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chodzącego nioblokách niebiefkich. Lecz y 
Anjofowie z niebá to nam przy jego w nie Attor: i 
bowftąpieniu. oznaymuig;y my to mocnie- 
w Kredžie nafzym wyznawamy. Mowmy 

č zá pomcą Bożą o potrzebách, 4 potym o 
Boži, widome w ciele na.fd oftatni przy-| | noftrachách y pociechach. tego PAńtkiego 
ście Páná y Boga náľzezo JEZUSA| |przyścia ná fad oftátni. 


Y lelką „y przedniey— 
fzą tajemnicę wiáry ná 
fzey dzis- fobie - przypo- 
minamy, wierni wybrani 


| CHryftufi: byśmy go jako bárzo pewne-| 
Tit; 2. go czekali, á jáko wielce potrzebnego prá- 
gnęli, á jiko frodze.ftrátzliv“ ego bali" dic, 


y jako wfżem dobrym pociefznegó, mi | [P.I E R W S Z. A 
CZESC 


O potrzebie przyščia Póń/kiego 
ná [ad ošlátni. 
PRHO zá potrzebá tego przyścia, y: [3- 


v Tim: 4- towác po, Jiko mowi dpofioľ, y w nim fig 
kochác nie zaniechali. © pewności tego 
przyścia uchoway Bože z fińbą fię wiśrą 
poftiwic, gdyż przed wielą fet lat Prorocy 
opowiedzieli, y pierwize ubogie, y wtore 
zaraz wfpániáľe przyščie jego, á zwłafzczą 


| 1fa: 35. lzńiafz y Mólóchiafz; y inni. Y juž fię 3 da ludźi %fzytkich záraz, ktorzy 

F 1 40. prawdą s ná pierwfzým ziscilá, iż Wi [8.7 g byli y.będą, ná ten jeden dzień; 

f n: $2. v Pizie Tair IENA wa = Ą 16 zy A 4 1 

| sa a RACK L ná A jocoso gdyż jet fad pojedynkowy fkoro 

| a zbawienia nalzego; pewnie y ná wto-| [po Śmierci kśżdega. Ná lepfze uważenie 

j rym nie pochybi, iż przyidzie fadzic nas tey rzeczy, powińdźiec fię y wfpomnieć 
z. mocą wielką y májeftatem. O'czym y| | ma: iż Bog wfzechmogący ma. cztery 

| pierwfzy kńznodźicja. Ewangeliey JAN| |trybunaťy, ná ktorych czyni fad fprawie- Cztery tys 

| +" Chrzciciel ludzie upewnial,opifując go y! |dliwości fwojey. Pierwłzy jet w urzędźch 772) Bo- 

Jóko báránká do zárzezánia zá grzechy ná-| [tú -ná, źiemi, ktorym Pan Bog zlecił. fwo: PŁ Wd SE 
fze, y jako Iwá do karánia zá niewdźię- je fady, ták jakoby on fám: przez ludžie C= 

Lua 3. czności náfze: opifał go z wiejśdtem ná| [ná nim Siedział. Jozáphát Krol kľádzie DEE 

plewę, z siekiera y z ogniem nieugófzo- [ná oczy tym fedziom ktore dawaf: Pdźyz- 
nym ná złe y niepľodne drzewo. Sam też “> prówi, co czynicie: bo. nie ludzki [gd 1. Paralip: 

1 Mate: 14. Zbáwiciel częfto o tými: fwoim przyścia| /prówujecie, dle Bofki. & To 'jeft, nie šie- 1943 
mowil, ucznie utwierdza; y przy śmierci! |dzicie tu jaw ludzie , śle jako bogowie, j 

| toż fwoim nieprzyjacioľom. powiedział: | |]ako u Páná Bosá nie máľz nie fprźwiedli- g 


Uyrzycic, prawi Synd Człowieczego; przy wości: śni przebieránia perfon, ani brá 


| A ma“ 
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nia darow: tik yu was tego niechay nie 
'będźie. © przetož ná wielu mieyfc fędzie 
Sędzie zo- Ziemíkie zov i€ Pan Bog bogómi: bo fądy 
wiąBogami. Y fprówiedliwość ludžiom z mieyfcą Bo- 

żego jóko jego namieftiicy czynią, y do 

Exodi 21, brego ludzkiego przeftrzegź ją. 

Pfalm 81. Tá iprawiedliwość urzędow ludzkich 
Ludzkie f pórzo jeft. riedoftóteczna. | Bo ludzie y 
dy małoma „wie ná urzedź A lc: fbosz IiE. 
je oranie RED > urzedách iedząc, ábo z nie 
dliwosćj,  Abálftwá nie fadza, bo źle niefłufznie fá- 

dzą, ná ludzie fię ábo ná dáry oglądając, 

abo złą fpriwę mają, y pilności na objá- 
śnienie prawdy y wiádomosci pewney nie 
czynią: Abo złym fľugom zlecája> ábo pra- 
wś miefprawiedliwe mája. "Ták iz Me- 
drzec ná taki fię fad žáťujac, mowi: Wr 
dźialem pod fłońcem miafło [adu niezbożność, 
midfio (prówiedliwości nieprawość > y 
niżey ;. (Wrdźiałem późwarzy ktore fig 
pod fłońeem dzieja, y Tzy niewinnych ktore 
pociechy zadney nie mają; á niki fię mocy 
sch fprzećiwić nie može, a ná wfiytkiey im 
pomocy fododzi, y w Pľálmie Prorok mowi: 

Pial: 8r. Stdnę? Bog m zgromidzeniu bogow; y karat 
je mowiąc: Długoż niefprawiedliwie fadžiť 
będziecie? Długoż grzefznikom dogadzáť 
macie ? Sadžčie niedofidiecznego y. sie- 
rotę, ponižonego y ubogiego ufprámwiedli- 
miaycie. Niechca wiedzieć, ni? rozumieżą, 

some 2 ciemnosciach chodzą, y fundamenty žie- 
wzruffa nie. mie wzrufSája. Bo fundáment pokoju y 
Jprawiedii. dobrego ludzkiego, jet fprAwiedliwość , 


Eccl:3.% 4. 


Fanga ment 


GB 


A a S A 
biefzony, w ten czás gdy z woyfkiem. 
wielkim powitał ná oycá fwego, mowi 
pifimo: iè ofádžiť P. Bog firówę Dawido- 2. Reg: 18. , 
mę x nieprzyjačioty jego. Ták P. Bog o- 
fadziť Sodomę y Gomorę, y one ná urząd Genes: 19. 
Boży burzliwe z Chorem z Dáthánem y 
Abironem, ktorym žiemiá otworzyła pie- 
kľo: y $iedm narodow Pogáňfkich w Pá- 
leftynie, y wiele kroleítw, ktore dla nie- 
fprawiedliwości y grzechow y morderftw 
gubi, á innym je národom podaje. Jako 
po dźiś dźień widźim, jako wiele do Tu- 
reckiey niewoli upádľo , tých kroleftw 
Chrześciśńfkich, ktore zakonu Chryftufo- 
wego peľnič, y fprawiedliwie wedle jego 
woli żyć, y drugich karńć niechcieli, 
Ten tež trybunał jefżcze nie ma do- Niedefkondz 
fkonaley fprawiedliwości. Bo taki fad Bo- ży fd Boży 
fki, jeft rzadki, nierychły, odwłocznyspel- ma ziemi. 
ny miłoślerdźia , y zániechária y fkrocć- 
[nia fprawiedliwości, y wyprofzenia fię od 
[gnien Páňtkiego. . Nie fkwapliwy P.Bog 
ná złości y grzechy: y owfzem mowi pi- 
fimo: Niechce áby kto zginął: dle rozmyśla 
fies aby upadły; do końca zdgubiony nie 
był. Gdy fie ná kogo przegraża, dlugo to 
czyni, y odwłoczy karánie, tak iż plímo 
mowi; iż nie rychło czynią ná złe mwyroku, 
bez bojažni ladzie źle czynią.Zowie pilmo 
Páná Bogá przewłocznego, y ná złości lu-, 
dzkie cierpliwego: tak iż jeden Prorok nie- 
jáko fię gorľzy, mowiąc: Gniewam fię nad pry, e. 


Num; 16. 
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mość, — ktora. žiemiá ftois ktora kroleftwá fpo-| |xfemi ná pokoy ich pdtrząc; y lediviem fig 
koyne y trwáľe y mocne zoftóją. Gdzžie| |mie posliznať do grzechu tym fię obratdjąca 
tey nie máfz, žiémiá fię práwie trzešie, | [iš ích Pan Bog nić karze. y drugi wofa: 
pożera obywatele fwoje, jakoby bez fun-| | Czemuś mi Panie ukaga? złość y przykrość 
damentu y dná zoftawáľá. Przetož timżej [íž patrzę ná Tupieftnwá y niejprámiedli- Abac, 
Prorok do drugiego trybunaťu áppelluje| | moč? Czemu ná bárde pátrzyßs á milezyjć Súdy Boż 
S ` a S or. . 5 . x sa]: „ 920 boże 
mowiąc : Pomfłań Bože, oľadž ziemię: bos! lgdy niepobožny depce po lepfym niżli faw: na SEEM 
ży Pánem jeft dšiedžicaným mfyftkimnáro-| | Pelne miľošierdzia fady Bofkie ná ZIEMI; „v jlosiere 
dom. Tak jáko od urzedniká do džiedžiczne-| |y owfzem tu u tego fadu, fprawiedliwość dza pełne. 
go Pana, poddani ukrzywdzeni áppelluia. żałuje, inftyguje, płacze; prosivále miło- Idzie áppel 
Wtory try- © Wtory tedy jeft trybunał, gdy fam Panj |Sierdźie fkázuie y dekretá czynisy gdy kto Zácya od 
gło Bog tú nážiemi karze, czego ludźie kárác | |od fprawiedliwcści do miło$ierdźia áppellu- dp 
R nie mogli ábo niechcieli, gdy fam wybawia| | jexidzie mu tá áppellácya,jáko onemy co lodzi 


ubogie uciśnione, oktotych ludžie mo- 
wic niechcieli, yfam y złe fędźie y pány 


fkłada šmierciámi y upadkámi ich: abor 


| 


gdy kroleftwá dla niefprawiedliwości, já- 
Eccl: ro, KO mowi Mędrzec, y dlá potwarzy y 
zdrád rozmáitych, przenośi P. Bog od je- 
dnego národu dó drugiego. Ták Pan Bog 
CoOčiec nie uczyniť nád fyny Helego: ktorych gdy 
frarať, Bog očiec karść niechciał, fam je P. Bog ná 


JAarat. 
2 $s, Dawidá > fam fkarał, tak iż Dawid Pánu 
Bogu dziękuje mowiąc: Błogóławiony kto 
I ofądził |pramę zelżymośći mojey nád Nd- 
bálem. y osAbfolonie gdy byt ná dębie o- 


woynie pogubił; „y Nábálá ktory zelżyń 


wołał: Nie wchodź zemną Pánie w prawo vraj: r42 
y fad; bo kúždy ná tym przegra” uczyń we- Jona: a 
dle milosierdzia twego. Pogrožiť fię P. Bog, >. Bar: 
y nálegáľá fprawiedliwość ná Roboámá: Judic:3,4.5, 
Także y na onych w księgach Sędziakow, Ifa: 38. 
ták częfto, y ná Ezechiafza krolá,y náin- 
ne: 4 oni do miłosierdzia fię učiekájac » 
wygrali. Go fig nam dźiś tu ná źiemi 
džieje, gdy Páná Boga fprawiedliwość pò- 
budza, áby nas zá wielkie grzechy náfze 
ná karanie fkńzował y kárať: A my przy- 
biegamy do miťošierdžia jego „y w náv: 
więkfzych złościach nafzych, zá pokájá- 
niem, gaśim y przemagamy (práviedli“. 
WOŚĆ 


| 
| 


A 
> n 
Ná Pierwfza Niedzielę Adwentu 3. 
wość jego, y dekret zá (oba miłosierdzia] |dzeni nie byli. A coż na on czas? ife- 
Hebr. $. jednamy, Coy Apoftoť bacząc, każe nam [o y ztąd jet nie doftáteczna fpráwie- SE 
eg: 10. | z ufániem przyftepovác do ftolice y try-1 jdliwośc: iż drugie.(; takie grzechy, “tore 
bunału fafki jego, śbyśmy doftáli miťo- [rite miały towárzyftwá, ktore jednako 
S: 19, . šierdžia yłilki y pomocy,poki cząs ma-, |y zaraz z innemi. uczeftniki karane być Matth: r 
Ao my, zá tákiey pogody. Bo ten czás fko- | májg oai 
OBA ro po śmierci mija. Dla tegoż muśi byc inny fads ná kto- Czmarty 


Tyzeći try. Gdzie już trzeci trybunał náftepúje: 

bunak fkoro fkoro człowiek świat ten fkończy „ jeft 

po śmierli, trzeci pojedynkowy fad y trybunał, jako 

Hebr:9. Apoftoi świadczy: Sżdżut Boży jefł, dby 

każdy raz umdrt, a potym fąd. Pan Bog 

pośmierci záraz ofadži jednego do pie- 

Luc: 16, kła ná męki, drugiego na lono Abráhámo- 

Luc: 23. we ná pociechy: y Łotrowi ná EE 

zaraz ray y kroleftwo niehiefkie cbiecał; 
fkonń- y Paweł s. zaraz fię po śmierci być z Chry-| |ftus nafz nie pokaże mocy £ sych tera 
Phil: 1. ftufem fpodźiewa,mowiąc: Chee być zlym! | mu, fię ták złym powodźi ? czemu ták mie #idžim, 


rymby fprówiedliweść wfzytsie dofko- maydojkonal: > 
lnáfošci fwe miáľá. Táki bedžie ten oftá- Jytrybu- — 
es nat, oftátnt 


tni czńs, w ktorym wfzytko fię ukarz R 
g y y 8 fádny dźień, 


wfzytko fię popłóci,nikt fig nie zátálanikt 
i nie obróni, nikt nie przedáruje, nikt fig nie 
|wykłóma, niktfie nie wypreśi. Teraz nie 
dochodži fprawiedłiweść ; teraz mowim: 
Czemu Turec“a mec ták wiele Chrześci- 
ańftwa požátá y pogubiťá? czemu Chry- Sgdom Bo- 
wojey è? cze- žych teraz 


Boży 
a , čidlem rozwiązdny, á z Chryflufem zoftáć.] |nierowno Pan Bog ludžie podzielił? cze- 
y indžičy naucza: Wiemy iż gdy fię ten [inú ná ták dobrego ták wiele: idzie złych 
dom năf tego miejSkanta rozfypicsrnfše budo- | przygod? Lecz ná on czśs fadu tego rze- 
z. Gor: 3, mánie z Boga mamysdom nie ręką uczyniony,| |knie każdy: Sprámiedlimy Pan “Bog we Pfal; r44. 
dle wieczny m niebie, y nižey : Mamy tel |wflytkich drogách fivetcbs y smiely we | 
gi 4. dobrą wolg od CHAMA być ddlekiemi, á z Pá-| |wflytkieb džietách moich, Sprawiedliwy Pľal: gr. 
nem być obecnemi. Bez wątpienia tedy fą-| | Pan y prawy; y nie mafó w ńim nieprawo: 
dži Pan Bog fkoro kto umrze, y dáje zá-| (sť Teraz na (právy. Boże pátrzym já 
Ę płótę zá złe y dobre. ko ná rozebrany godžinnik„ná kotką y že- 
re Po gnier; Lecz y tóka u tego trybunału (práwie-r jlazką jego, niewiedząc gdzie fię co przy- 
jeffcze nie dliwość „ jefzcze jeft niedofkonśła. Bol ldáč ma, y rzemieśnikowi przyganiamy; 
dojkonáľa tylo ná dufzy jeft zapľátá, á ciślo, ktore! |śle gdy fię złoży, poznamy dowcipnego 
fprawiedli. to co dufzó kazáľá wykonywáfo, bez s ko 3 y pochwalim fady jego y 
=. waste grody y karánia w ziemi y prochu zoftá. fprawy wfżytkie jeg "oo ŻE 
je: „ Cáľy człowiek robil, cśly też wziąc Ná fadžie tym nie będzie odwłoki, nie 
mia zapłatę : 4 dufzá fima bez čisľá, nie sadze żadnego miło$ierdźia , nie prze: 
i jet człowiekiem cáľym s y natury oney | |fzkodzi fáfká,muši miłosierdzie ábo. mil- 
Judźkiey; jsko jeft od Boga ftworzona,cál:| |czeć, ábo zdáleká y proźno pľákáč) Afpra- 
ac. nie ma. A ktemu ten fad jeft tájemny., |wiedliwość fzczera y goła fkńzowść ma. 
> Nie dofyc fię dzieje fprawiedliwości, gdy| | Na ten fad y ciśło zmartwychwftánie, y 
Boże w wieży, y więźieniu rozboyniká fkarz; zapľáte {woje ábo dobrą abo złą ,przy du- 
m = RR pac TARO ZLA S AJ Ca PZA 
Jere śżj gdy trupa jego 4bo głowę wywiefzą,| |fzy wežmie,y tak fię człowiek przy fwym 
pełne. śby fię drudzy kájáli y budowáli. -A co] |jako robił zoftoi, gdzie jawnie przed 
áppel więcey „ taki fad jeft bez ftrony, ktora] |wfzytkim świśtem każdemu nágrodá bę- 
od krzywdę ma, á winná patrzyć ná karónie| |dźie. Gdy ftrony wfzytkie ftaną;a ukrzyw- 
tedi- fwęgo przečiwniká, y ná nagrodę ktoraj |dzeni pótrzyć będą ná. karánie - fwoičh 
dumin fię jsy ftóć ma; ktemu iż ogień y męki |sieprzyjscia. Gdy wfzyfcy uczeftnicy je: 
zia, mogą też y beftye cierpieć , 4 ľámego! dných grzechow pátrzyc ná fię, á ucze- 
Ro. BO czľowieká rozumnego włafna jeft meká,| |ftnistwo w mękńch brac będą. (ady fie ká- 
Za: | fromota y pohańbienie y zawftydzenie. ždego naytśjemnieyłze grzechy. «przed 
13.4.51 dn Potrzeba tego, y fprówiedliwość wyčia-| |wfzytkim światem otworzą; áby ten kto- 
38. włafie jej? 833 áby fię zły wftydźił y zafromał oczuj [rý fię oká Bofkiego nie bał, oká, fig wizy. 


tkiego świśta zafiomał. 

O tym fadžie źle trzymają heretycy. O fądzie 
Mowią iż fig ná nim (5m4 wiárg cb-onig, Bożym śle 
da. O wielkaž to. bedžie meká. By tukto-| lá iż tenże fędzia będzie, ktory jeft po: Fieretycy: 
rego z was grzechy. ná kazaniu pówie-! |śrzednikiem y zafłępcą náťzym, frogeści Ost 
džiáne być miáľy: czymbyście tę fromotę % jego bać nie bedžieepotrzcbá.  Czým k fe: 
odkupili? y drudzyby umrzec woleli: já-| |wielce fzkódzą y zwodźą fércá ludzkies de juľtitic: 
ko to czynią Či, co fię w więżieniu zá-| jod dobrych je uczynków y bôjážni f4dow Inifit: li: 
bijają, aby jawnie przed ludzmi záužze! | Bożych odwodząc. | Bo ná ten fad wiárá ż cap: 16, 

| A2 > nie 


karánie lua Wfzytkiego Świata > ludži y Anjofow co 
dzkie, ich jeft y będźie, gdy jego mu złości y 
grzechy wymiatác przed wfzyłttiemi bę: 


„ES 


KA 1 A NIE 

śle miťošierdžie jego; y o tych fię rozu- 
mieć ma, ktoržy ná fad on już oczyście- 
ni,z dobremi fię uczynkámi y w czynio* 
ney pokučie ukażą: bo takich nie po 
tępi, śle im rzecze: Podźdie Lłogofławiens 


A 
7 — Beza de nie poydzie, jedno uczynki. Gdyż nie 
cont: fid: wierni już ofadzeni (a, mowi Pan: niedo 
cap: *6 _ wypytśnia śni do fądzenia, śle tylo do 

Joan: 3 fuchánia wyroku przyzwóni ná ten fad 
będą. A z wiernemi P. Beg fądzic fię be- 

1. Cor: $.-dźie o uczynki y niepokutowśnie, jako| | c. 

Rom: 14, Apote? mowi: WY/fyfty fie ukazdć musím Nie fłuchić tedy tey zdrády herety» 
do trybunału Cbryfii fomegos óby káždy od-| |ckiey; śle fię bárzo onego przyfzłego fa- 
niofł; to co m ciele czynił; ábo žlesábo do-| |du przelęknąc; y nań fobie dobre učzyn- 
brze; y dekret fędzia dawać będzie niej [ki gotować winniśmy. Szczera tam y 

Matth: 26. wedle wióry, śle wedle uczynkow: Podš-| |dżiwnie ftráľzliwa fprawiedliwość będźie, 
čie blogoftiwieni, otraymayčie krolefiwo.| |y pomyślić niepodobno, Z jakim ftráchema 

„Nie zá to coście w mię wierzyli, śle zá ogromnością, mocą y wfpaniśłością czy- 
co? Łdknąłem, nákarmiliíčie mię Gc. y| inic ten fad ma; o czym już w teyże drus 
Matth: 16. fam nam opowiedźiał: Przyśdzie Syn czło-| |giey części zá týž pomocą Bolka mowmy. 


mieczy w s Oycá [megos y zaa kú- | 
źdemu, nie wedle wiárysále wedle uczyn- W 3 O R A 
CZĘ 5€ 


kom jego. 
O porzadku tego štváfsluvego fada. 


Borze rA chocże ten bedžie fędźią „ ktory też 
Gmo Pand JER zaftępnikiem y zbáwicielem y pośrze- 
náfšego zá- dnikiem náľzym, jednak ná ten czás już 
námind fi- witawiać fig zá grzefznemi y niepokutu ją: 
dšie ujłanie, cemi nie będzie. Bo, juž minie czás urzę: 
du pošrzedniťtwá y miłośierdźia jego. 
Teraz pokiśmy ná źiemi > oboje rzecz 
czyni; y karze nas ná upominánie jáko 
fędzia, y wybawia nas od gniewu Oycá 
fwegę, jako pośrzednik, y jednacz y odku- 
piciel náťz. Ale na dzień oftátni, fame. 
tylo powinność fedziego czynić będzie. 
Pfal: roo Mitosierdźie y fad wychwalać tobie Pinie 
* będę, mowi Dawid: Ná ktore flow pifze 

In Pí: 100. Auguftyn: Rozdźielaymy te dwd czáfj 
podobno; teraz naydźiem czás miłosierdzia; 

potym czás fądu. y Apoftof dzieli te dwá 

a Gor: 6. czóly mowiąc: Oto terag czds przyiemny s 
teraz dzień zbiwienia. A czáľu dáley do 
miłośierdźia nie bedžie. Szukaycie Pánd, 

Ia sg, mowi Prorckypoki ndleźion być možes poki 

wrot glupim pánnom nie zamkną; ktore te- 
Matth; 13. 742 pokutującym otworem ftoją. Ucbro- 
, Moral: 14. nič fie mowi $. Grzegorż, pofiráchu fe- 
Cap: 34. dźiego nie możem jedno przed fadem. Te- 
"ráz go nie widźim, dle go ubľazúč možem. 
Lecz gdy w firófiliwym májeftačie fwo: 
im zdsiędźie, uyrzeć go będziem mogli, dle 
go ubłagóć nie będziem mogli; bo zbrodnie 
łych, ktorym długo milczgc cierpiał, bę: 
dzie wfytkie záraz w gniewie kara. Po- 
ty 5. Grzegorż. 

Przetoż ffowá $. Ambrożego „ ktore 
cob & vita PSTESYCY przywodzą: Pitrzyji ná fedžicgo, 
beata r, cą. MOWI tenżeś, á nie pátrzyß ná jednaczá. |- 

pite 6. zali fam nie mowi: Co zá požytck będę 
miat krwie mojeyp jeśli potępię tego ktore, 
gom odkupit ? rozumiec fie mój o | 


ogo CE, 


mi puščí wielkie poftráchy, wfzytko two 
rzeniesktore człowiekowi ffużyło;nań po-" - 
budzájac, y im go ftrafząc. Słońce, ktore 
uwefela światłością (woją bárzo wdźię: 
czną cžľowieká , zńfmucone zoftánie , y 
pľákác niejáko bedžie , niezvyczávnemi 
odmiany; y okrutnemi barzo znóki, lu- 
dzie do {mutku przywodz.e Także y 
mieśiąc, y gwiazdy, pufzczą zšiebie v» 


nie. Jako więc po-onych kometách y milos 
tľách ná niebie baczym; y upädáč niejá- 
ko beda: y powietrze tákze będzie "peľne: 


przed onym fpuftofzeniem wielkim, ktos 
re Antyochus uczynił kroleftwu Judfkie- 
mu y kościołowi: widźiane byty woyfka- 
ną powietrzu, zbroyne y świetne, ktore: 
fię z foba potykały y krufzyty. Co ludžiô 
wielki poftrách czyniło , iż prošili Páná 
Bogá, śby one widoki cudowne, W dobre 
obročiť. Toż będźie przed tym fadem, 
niezmierne y dáleko bez przyrownánia 
ftrafzliwym obyczajem, gdy nie“ jedna” 
część máťa świata, śle wfzytek: ftrofkány 
y ná fad ten záwotány bedžie. Wody 
morfkie wyfoko fig podniofą, y z brzegów 
fwoich wylewśc, jakoby šwiát "wfzytek 
zśtopić x ludži pozrzeé miśły, fzumem y 
náwáťnošciámi ták barzo ludžie potrwożą; 
iż od tego fchnąć będę; czegoś. jefzcze 
- goríze- 


Lib: deJa- 


trybunałe, yotym czášie żywota tego, 
= w ktorym tego fędźiego ubľagác možem, 
y w ktorym nie fadži nas fpráwiedliwošc)| 


mm ta z tn 


ama to mamy; Z sas í 

Ewangelii , iż przed tym dniem p "ich 

g Boftátniey y dofkonśłey (práwiedli- a A 
ooo Śwości, ná ludžie Pan Bog ná Zi- ludzie, 


fobliwą y ftrafzącą ciemność y <migotas_. - 


trwog. Jet w księgach Móśchóbeyfkich 2. Mach:š, 


chy 
e ná 


€. 


ach: 5. 


Ná Pierufša Niedzielę Adwentu, 5, 
Lucian gorfzepo czekając, mowi Pan JEZUS, A| |dości, jako je Pan upomina: iż już dobre 
iż człowiek świńtu temu widomemu jeft] |ich, y błogołławieńfiwos y konieć odkus 
pánem y gofpodarzem, gdy fię z panemj jpienia ich przyftępuje, y podnofząc gľo- 
źle dziać bedžie, wfzytko mu ftworzenie „| | fwe krzykną;  Biogoftdwiony ktory i 
czeladká iego boleści y finutku pomagáč! |dźre w imię Pańfkie. 
ma, y wfzytka czeladką jego w żałobie | Y zatym ukaże fig Pan Jezus na po 


4.2 . > z KD. „3 z s p 4 » „A A. À 
chodźić pocznie, tuż przed zgubą pánáj | wietrzu w obľokách, nie tych co defzcz llkače fię 


fwego y fwoją: o czym jeft wiele a dáją y mig nam $wiátľoác fłoneczną, śle p Fe Zia 
džiano u Jáná $.w Objawieniu. Táml |w onych złotych y farb niepomyśloney S 

wiele około tego czytamy. wdžiecznošci > y ukaże fię z wielką mocą 

2. Potym fię ukaże, jako fam Pan opo-| |y mójetatem ogromnym. Moc jego bę- 
Krzyk £ u. Wiáda „ ná powietrzu znak Syná człowie- [i w niezliczonych Anjelikich  woy- otw 


1 


każe fig. <L080, to jeit, krzyż Jezufow [ jako wfży-| kách, ktorzy poydą rozfzykowśni .jato nioyfk ufłys 
fcy Doktorowie y kościoł wizytek wie- 1 
rzy, y fowá te Pańfkie rozumie ] ktory 
ná powietrzu fię roščiagnie przedziwną 


do bitwy, y ná nieprzyjaciele Páná, fwe- komáre ‘ako 
go, ze wlzýtkim fprzętem, y ármata, y do hieny, 
broniámi, y ogromnością wojenną, Ktoby Matth: ró, 


jafnością, y foneczne zácmi promienie,| |przeliczył one woyfka, o kterych Prorok uh 
i SSE AE y E zi S EAE atth: 25. 
ktory bedžie jako przefľánicc tego, ktory| |mowi: Tyšgce tyśiącow fłużyli mu, y po Danieli. 


ná nim dła $wiátá niewdžiecznego cier- 

pial. Ukaże fię ná nagrodę onéy -Wžgár- 

dy, ktora Pan J EZ U S na nim dla ludzi 

podiať, ná poháúbienie nieprzyjacioł a 

Zá jego, ná fromotę tym ktorzy fálki 

znak, wiedząc czyi to jeft herb y chorą- 

giew, wymiatśli, deptali, y im fig jako 
towśrzyłze czártowfcy brzydzili. 

Y zátym wielki fię płacz uda zá uy- 

rzeniem krzyża, po wfzytkim Świecie lu: 

Pľúca mfy- džiom, złym, niewiernym, y dobrym, á 

tkiego snid- wiernym. Tedy mowi Pan, płdkać będą 

tá ludi, sfšytki: narody. Niewierni ktorzy ukrzy- 

żowńnego b uźnili, płakac y narzekac bę- 

dą, iż nie uwierzyli Ewángelij y košcio: 

uwi tego Bogi, ktory zá nie umáiť, A 

s* rogo Śmietcią wykupić fiz od onych r | 


dźiefięćkroć fło tysięcy przed nim ftali? i 
Májeftat záš Pańfki pokaże “ie w doftś- 

tku y bogáčtwách y świńtłości,ktora fig 

ná oney jego czelądce pokaże: ktorzy tež 

ponioľa korony y upominki wieczne á 

nie gbjete, ktore fig dobrym fľugom jego 

rozdawac mája. Poydźie tež zá Panem 

jedno czarne woyfko ftráľzliwe kátowíkie, Woyfko 

diabľow y duchow złych, ktorzy poyda CZariom, 

f okaziniem jadu fwego y gniewu ná lu: 


dzie; y z naczyniami piekielnemi, y Táň- 

cučhy, y powrozy, y okowy, do wiązania , 

y karania nieprzyjacioł Chryftufowych. 

Bo y oni fą exekutorówie roikazania jego, 
Potym naftąpi trąba oná Archánjoťá, s 

jáko pozew do fadit, w ktorym moc Chry- T "A to 

ftuľowá y zmartwychwftania jego obudži pise 

wfzytkie ciała , od Adama áž do oftátnie- 1, Gor: rę, 

go czfowieką ktory fig urodzi, iż umórli r Thef: 4. 

uftyfzą w grobach głos Chryftufow w tras - Joan: s 

bie oney: z niebá y z piekła, y z czyfca 

dufze po ciáľá fwe pobieżą, y wezmą je 

y kości wfzytkie wedle Ezechiela (poj Ezech: 37. 

fię, y ftáng ná niezliczone woyfko. O 

woyfko kto cię zliczy! A żywi ktorzy nie 

umra ná on cząs, ufłyfzeniem trąby, y 

przeniešieniem fię ná powietrze; śmierci 

fkufza, y wnet zás ożyją,y fána wfzyfcy 

przed fadem y fedžia fprawiedliwym + 

fpriwowóć fię, y brác zapłatę zá robotę 


ftráchow, y z tego co zá nimi idžie ; mo- 
Pľúca mie. gli. Lecž on pľácz nie uroście z pokuty, 
požyreczmy bo juž do niey wrota zamknione zoiłóną; 
złym. jedno z rofpaczy '4 z bujážni: y przeto 
im już pożytku nie uczyni. Bo wiárá u- 
ftónie, gdzie fig jawnie y ná okówkrzyżo. 
wány wfławidć y ukázowác pocznie. Zli 
tež Chrzešciánie płakać będą, iż krzyžá 
y umartwienia Jezuľowego ná fobie nie 
ncśili, ydfowni tylo Chrześciśnie byli ; 
iż juz do zbawienia omiefzkáli „ iž:czás 
y pogedá im do dobrego upťyneť4: iż fą- 
dzeni o niewdzięczneść,y złcści y grzechy, 
o.dźremny chrzeft, yo nieużywśnie ł4-| |fwoję, złą ábo dobra. 
fki y podeptánie dobrodźieyitw Bofkich, A iż pomiefzani będą źli z dobremi: 6. 
być mają. Lecz także pľákánie im, jako| | Dobrzý mając dufze już Šwietnexciátá też Rôzľačzenia 
pierwizym, pomocy nie. przyniešie. A| |zdufz fię oświecą y cdmienią; jaka jeft kozłów od 
dobrzy pľákác będą, y jeszcze fię bojąc,iż| jdufzú, takiey ciało. Z dufze ná ciało fpa; owiec, 
y fprawiedliwości ich fadzone byc mają,| |da y błogofiawieńftwo y przeklęgtwo. Já. 
POL: a wiedząc iż rzeczono; Èy Jprówiedlómy le- ko w latśrni jaka jet $wieczká, takie świń, 
> Bai dwie zbdwion będzie, płakac będą, iż nie Ro w łótśrhi: jeśli niesáfna, látárnia tež 
RZE „ uczynili dla ukrzyżowanego więcey; nižli| [nie jana; „ý poznśc bedžie fzczerniśte 
1— w fumnieniu fig poczują; 4 wielka częśc) | čiáľo od świetnych 4 fżczęśliwych. "Tedy 
onego płaczu ich pochodzić będzie z r4-| | Anjofowie uczynią, jáko Pan mowi,” toz: Matth: tý 


ZĘ : dział; 


a 


TT TE 


6 Ko z 


Sz dział: Odtączą czarne od bia'ych, y biale 


owce ná prawicy, czarne kozľy ná lewicy 

poftáwig, jako fam Pan mowi: . Wyls 

Matth: 25, (24, prawi, zle od prawi dlin'ych. O júki 
tam 102: Ział będzie; mátki cd fyná» (yna 

od cych, brátá od brátás šioftry od sioftry? 

2. Zátym Pan Jezus, tak jako fam cbie- 
Dobrych cat, chwalić dobre będzie przed Anjoły 
Pochwał +, y onym wielkim dwcrem y woyfkiem fwo- 
Luc: 12. im: o [a prán star zeczesmol Ghrześcidnie. To 
moje naymiljše omscezna. ktorych widzę piz- 

¿no moj midosči [poľncy y melosierdzia: Gi 


mnie ni: widząc » w mię uwierzyli. Ci. 
Ć 2 


Luc: 22. mnie nie ogladan/jšy >> mnie miiowali;, Ci 
mi dobrze czynśls. Jedni zá mie zdrowie 
dali, drudzy fię dla mnie trudžili ; prac 
dla. chwały. mojey rozmnożenia wiele. crer- 
piac. Ci m moich pokufach wytrwali. Gi 


lie mute mie zánftydžili ci mnie przed lu- 
dźmi famili,á ja tež je przed mami y Oce 


moim myftawiam.  Fedy Anjotowie krzy. 

kng wfzyfcy: Zdpłać im Panie robotę ich, 

policz x námi tomárzyjše nájše, day im obie- 

cdne odpoczynienie m chwale twojey. Zá- 

tym fędźia da, po nich dekret fwoy,mo- 

wiąc: Przydžčie fam błogoffawieni Oycá 
megos ošiagničie zgotowaine mam. krolefino. 

Potym fię obroci Pan Jezus do kozľow 

onych ná lewicy, y ffuchác będzie rozmá: 

itego ná nie obzáľowánia. Bo powitanie 

Joan: s. Moyzefz, jako fam Pan mowi: powftána 

páfterze y náuczýciele ich, y żałować fię 

ná-nie będą, iż. ich fiuchać niechcieli, iż 

ná ich przeftrogi y nápominánia nie-dbáli: 

Powftaną y Anjoťowie y inni święci. A 

jako Pan grožiť: Powftánie. y krolowa Sábá 

y Niniwitowie, y potępiść ie, y czárci 

piekielni wrzefžczec. ná nie, będą; iż wo: 

leli ich rady złey fľuchac, woleli dla go- 

dźiny rofkofzy mórney; ciebie Boga fwe- 

gc gniewac; iż lepiey Hużyh nam 

nieprzyjaciofom fwoim, nižli tobie ktoryś 

zá nie umárf, będąc Bogiem ich, y dla 


Hanba 
alych. 


yw niey odkupienieś ich z wielką cię- 
fzkością odprawił:czegoś nam nie uczynił. 
"Tedy źli oni z rofpacży wielkiey krzykna: 
Łuc: 23, Gory przymalčie nass pigorki przykryičie 
nas; dle im to nie pomože. $ 
Y zátým uftyfzą on piorun zu Chry- 
ftufowych: Od/lgpčie odemnie przeklęći. 


y odkupicielu nafz? Cidžiez one wnetrzno- 
$ci miťošierdžia twego? wfpomni jákoš dla 
nas umárř,ábyś nasod tey wieczney Šmierf 
i wybáwiť? „A Pan težrzecze: W CzAs 
było mifošierdžia fzukác: precz przeklęci. 


oni krzyknę; Izáli nas przeklinaíz +] 


nich toš.ciáľo ná fię y naturę ich przyjął | 


AN LE 


| xt680 świśta co tysiąc lat Žiarneczko pia- 

fku do nas nosi,á gdy wybierze gory wizyt SE 
kie, wždy nas w ten czás wolnemi uczy- 

Inifz, 4 zmifuiefz fig? Nie. Ná wieki wie 

Ę nie zmiłuię. Coż bedžiem miec tám 

| 


zá pány, y w czyjéy mocy bedžiem? U 
diabłów nieprzyiacieť wáfzych, ktorym 
woli mnieście nie #ucháli, 

Y ták fię fad on fkończy. Ci poyda ná 
męki. wieczne, á fprawiedliwi ná żywot y 
rolkofzy wieczne. 
| _ Z tákiego rozmyšlánia pufzcząymy do BojaźńBoża 
fercá boiaźń Bożą, niechay fię przeleknie, z z4kiego 

D diody — 


o 


o 
o 


| 


fkończy.  Mowmy z Dawidem: 4 kto Pá: Pial: 89. 
[i poxnáč może moc gniewu twego; Á w bo- 


idzni kto przeliczy. gniew źmóy? kto wie 
jako Bog wielki, ten tez wie iako wielka 
fprawiedliwość y gniew iego. A kto fię nie 
zleknie ? Pracra% Panie; mowi tenże Pro- 
rok bojdźnią twoią ferce moie: bom Jig prze- Pal. zę. 
lekt [ędow twoich.jeft bolažň ktora w Ťásce 
Bożey nie watplsá szuka $rzodkow;ktoremi 
z tego wyniść może, czego fię boi.Lew-zá-, 
ryknaľ, mowi Prorok já kto fiz nie zlękńie? Amos 3 
On cichy baranek , ktory wfzytkich zbá- 
wiác przyfzedł, lwem fię ná on fwoy dzień 
uczyni, y zápálezy wošc fwoję y gniew, ná 
złe y niewdźięczne odkupienia jego; wy- 
puści, , A om ktory zá ludzie wylał 
krew fwoję, W ludzkiey krwi brodžic bę: 
dżie. . Czemu, pyta go Prorok s czerwona 
Mazi twojd, jako tych co w prasie wino de~ 
pcz? Aon odpowińda: Zdeptaťem narody LE 
w gniewie moims podeptałem ie m popedlí. 
mOSČE MOZE» y. krwią sch zmázaťom JSóty 
moies dzien  pomfty moiey, dzień odpláty, 
moicy przyjsedi. 

Naymilsi braciasdo czáfu fobie o mifo- 
Sierdžiu Bofkim otuchę czyńmy, á poki 
trwa tego czáfu dobrze używaymy; przyi- 
džie cząs gdzie miłośierdźie odftapi, á 
(práviedliwošc fzczera nie odwłoczna, nie 
zbyta nie uwiárowána, naftąpi. Jako fig u- - 
kažem, iśko fię fkryiem? fkryc fię nie po- 
dobno,ukazác fię nieznośno.Lepiey fię teraz 1 
z báránkiem iednácsnižli fig ze wem poty- 
kac. Lepľza boiažň zwłalzczą winnemus 
niżligłupie beśpieczeńítwo. Krolá kto rá- 
nil, á przecię nie ucieká? Bogásmy obrá- 
žili, y Chryftuľá ukrzyžowáli: á przecię fie 
nie boim? Kaim mowił: Zábije mię káždy Genef: 4. 
kto mie naydatctá my bespieczniciem? T'en- 
że co nas karác chce;abyśmy od iego gnie- 
wu uciekali y ofobie radzili, nas mifości- E 


wie przeftrzega. Y upominiiąc nas, ten Dzźy Páse 


inn O č 


| 
| 


Iľa: 63 


A Z Z EZ ZZOZ ZE? 


A gdžiež nam każefz? W ogien, A p pa dźien przyrownał do šidťá, do zło- pi sido, 


Wiccan Ná wieki wiekow. Wždy po-ftu tysięcy lat 


džiciá,do nocy, do nagłego Pańfkiego zgo- złodźiey, 
śćiny 


[nas wyzwol: Niech ptafzek z gory wizyt przekležiná. 


4 od boiaźni począwfzy, niech mitością rozmyślinia, 


my 


17A 


> 


Ná W tora Niedziele Adwentu. 


moc, nagle Siny do fug przyiazdu. Jeśliś oftrožny[ [chy fwcie poiniány, do fadu fię nie kwapi: 


przyśćie, prak: boy fię šieci y w fzczerym polu. Jeśliś| |każdey odwłoce rad „ nie cięfzki mu łóń- fad# fig nie 


dobry gofpodarz, miey ná złodzieią ftraž. 
Jeśli w nocy nayść ma na cię nieprzyjaciel, 
nie zńfypiay; naśpifz fię gdy bitwy wygrafz! 
4-woyná fię kończy .]eślic Pan rzekł: =] 


cuch y okowy, y wfzytkie w wieży nędze, 
na każde fię fkrzypienie drzwi przelęka, ie- 
sli go do fadu nie wołdig. Lecz niewinny 4 
fpotwarzony, fądu pragnie, y o fedžim fig 
pyta» y prosi áby zášiadľ: każda mu nedžá 
w wieży  y odwfoká przykra. Ták fug 
Cheyftufow, dobrym fię fumnieniem cie- 


de gdy fię nie fpodźieiefz; pilnuyże co go- 
dziná dobry itugo, śbyś otworzył (koro zá- 
koľáce, śbyś odnioft pilności twoiey wy- 
ftugę. 
Nie obžeray fig, mowi Pan, áby č | Bože » day to nam ufánie ná on dzień, przy 
| twárdy.fen nie zmorzyť: á do czuynošci 4-| IŚmierci nafzey, gdy nas do tego prawą zás 
Lac: 21, byś fpofobnieyfzy zoftawał, nie eM kaz dobra małżonką z dálekiey dro- 
fercá świeckieimi pracami, y náby wániem| |giczekńiąc mežá, á czyniąc to co iey rozka: 
tego; czego odbieżeć mušifz. Wynoś w| |zaf, wiáry mu. dochowuiąc, uftáwicznie 
czńs z nagłego ogniá świata tego co >. wzdycha, oknem wygląda, co Wrot rufzą 
zelz, á pofyłay przed foba, gdžie to je jego fig fpodźiewa,o nim naymilfza iey ro- 


Eccl: 18. ńaydźiefz, gdy przez „ręcę ubogich poslefz.| |zmowś, y bepfzey nowiny nie ma, iedno 
Przed chorobą, mowi Mędrzec, fzukaj/ le-| |gdy powiedzą: przyiáchať. A żła cudzoťo- 
kárftwá, y przed fadem pytáy figf ms-bo| |Žnosradáby o nim nie ftychała, y do wtot 
w chorobie trudno fię leczyć: 4 do fadul |go nie puścilą, Ták dobry Chrześciśńin z 
przyfzedlzy, wfzytko miec gotowo potrze- iwcim Chryftufem czyni, ták przyście 
bá. Jako w bitwie, dwakroć nie płaci bľa-| liego miľuie. Bo wfzytkie dobrá jego z nim 
džič,bo raz zbłądziwfzy, poprawic fię czáť «| | mu przychodzą, kończy nzdze y tefkności, 
nie máfz: tak y ná tym Bofkim fadžie, raz | |y złe dni Šwiátá tego; fkľadaižaťobe w kto- 

Dobrym me- utróciwizy, nie málz gdžie áppellowác. rey chodžiľ, kończy roboty á bierze Zapľá> 
foly dzień A obracálac bojižň w miłośc: Szczęśli- tę; yotwarza mú Pan chwałę y rádošc, y 
fádny. | wi ktorzy ten fad y przyście Syná Bożego [gn przybytki bogatego pokoju y beśpie. 


miłuią y prágnec go mogą. Do ktorych] |cznego pomieľzkánia ná wieki wieczne. 

mowi Pan: Wy pátracie á podnieście głowy| | Przyidži Panie IEZU Chryfte, przyidži 
fwotesbo fię odkupienie wófze przybliża. In-| |pierwey do fercś ľáľka y duchem twoim: 

nym ftogi poftrách,ále dobrym to przyście ktoryby nas od grzechow ukarał, nauczył; 

wefele wielkie pryniešie. Jako fię A poftot 

r. Tim: 4. wefelif mowiąc; Dobram robote zrobić, bi. - 
gum dokonatywiórym dochomať: zatym zácho- 
mána mi jeft koroná [bránitedlimnosči ktora mi 
odda ná on dzień fedzia [prámiedlinvy. A nie 
tylo mnie;ále nfSytkim ktorzy miluig przyśćie 
żego. Więżień flufznie o zbrodnie y grze- 


wif. A gdy fię naylepiey ná twoy fąd przye 
gotuiemy, á czuc u wrot bedžiem, záko- 
lac, śbyśmy ochotnie tobie otworzyli, á z 
tobą wiecznych dobr twoich zážyli. Przez 
śmierc yanękę twoię, ktory z Oycem yz 
Duchem $. krolujefz ná wieki Bog jeden. A. 


NA WTIOR4 NIEDZIELĘ © 
| ADWENTU. 
ożocho $, 


P>? te trzy Niedziele, ktore'nam do 
$ 3 święta wielkiego Narodzenia Páná 
fs náfzego JEZU Chryftufa zoftája, 

bierze kościoł Ewángelie o fpráwách y 

džiejách Jáná świętego Chrzčicielá, tym 

końcem: abyśmy bráli z niego wzor, goto- 

wác Pánu Bogu ná to przyfzłe święto fer- 

-cá nafze, ták iako on gotował drogi temuż 
Chryfims Pánu ná przýiecie iego. Chryftus Zbáwi- 
nieidźie do čie] náfz mie idžie do nas bez przefláncow 


Ziy y winny 


ná każde mieyfce, do ktorego przyšc miał, 
piťze Ľukaľz $ Także gdy niewidomie do 
nas idzie, przez fafkę y Sikramenta (woie, 
áby nam grzechy odpufzczał, áby. nas u- 
fprawiedliwiał y nauczał,aby nas przenay- 
drožízy m Ciáľem fwoim karmił: nie czyni 
tego bez przefláňcow porządnych y ká- 
pľánow. fwoich; ná ktorych: fię znać po- 
trzebá, ktorzy mu pierwey nižli przyi- 


A Wie drogę gotują, y ferca ludzkie przy- 
A fwoich. Nie przyfzedť zbawiác świśtą bez| |prawują, y jako mátki dò ślubu corki fwo- 
Pic r“ Jáná: nie przyidźie fądźić bez Eliafzá. Y 


je ubierają: «by fig niebiefkiemu oblybień- 
Malac: 4. gdy chodził każąc od miáftá do miáftáspo| |cowi podobáč mogli, jako Apcitoť do wier- 
Luc: to. parze uczniow fwoich pofyłał przed foba| [nych mowi: Zmomiťem mas zá mąż; jako 
ć pannę 


fzac, krom beśpieczności fędźiemu rad. O 


17 


micher do 


knapi. 


A dobry go 
pragnie 


2. Tim: 4, 


uiprawiedliwił, y do fadu twego. przypró: ' 


Ubierdią 
corki [tvoje 
duchom ne. 
2. Cor: 1. 


f 


| k 94 NOT Z 
1 ; pinne czyfią Coryfiufomwi. Do tego przy- Jan s. y lud wfzyteksy naywięcey te ucznie 
gotowánia ferc wafzych, nie možem le-| | fwoje umacniał y utwierdza! > śby Páná- 
pego mieć wzoru y przykľádusjáko Jáná | | Jezufa zá Meffyafzą y Zbáwäcielá {wego 

Jhrzcicieli, wielkiego około tey PRE |miel, á nigdy innego nie czekali áni przy- 


[0.9] 


wy miltrzá, ktorego żywot, nauką, praca; iimowali; ták y my w tym fig utwierdzay- 
y ľámá śmierc, ná to Chryftufowi flużytś,| | my: bo to jelt wfzytkiego zbawienia fun- j 
I áby čo naywięcey dufz ludzkich do niego |dament: O czym y o tym pofeltwie jego ! 


mowmy pietwey: 4 potym o ow, "áwie 
tych pofľow „ yo wychwaleriu żywota 
jteso Jáná 5. mowic zá pomocą Bożą be- 
džiem. i 


przygźrnąi. Boże day nam też jáka odro- 
binę fzczęścia jego, ábyfiny was do tych 
świąt y przyjęcia Chryftufń, przez tafkę 
y Sákrámentá, przybrác umieli. A jako 


j | € 
PIERWSZA CALIC 
Tyś jefico maf, przysćs czyli infiego czekamy? Boz 
jako Katolicy mz przyjętego Chryśtuja niedy nie odftepováli, ám 


„innego cžekáli, „y o przyczynách teo pojellwá Jánovo. 


Odo © hę z PR ie 5 PRZEJ) pa) 
2 i 2% Ayprzednieyfza byłą przyczyn | wyznác mufzą, iż Kościół $. Rzymíki, 14- 
N; tego połęlftwś Jáná $. z wieże y | |ko mowi ftiry Ireneus y Tertullianus, y Tren: 1143. 


kot wiežienia, áby y ucznie fwoje, yÍ inni, od Apoftofów Piotra y Páwľá fun-; cap: 3. j 
Upenrzenie lud wfzyteks“y mas potomne upewnił, iž| |dowany, tego Ghryftufá, ktorego Ján uka- a de 
a kieffjofiu ten JEZUS, ktorego on ukazal, y dlakto-| |zał, y Apoftofowie przynieśli, przyjął; y pz a a 
kJ Eźwie. rego przyfzedł, y ktorego będąc wolny| |wiśry jego y nauki przeciw. wfzytkim bľe- epilkol, s s 
wyświadczał, jeft práwym Mefiyafzem, od! Idom y herezyom dóchowywał, nigdy go 
Bogá z niebá zefľáným, y práwym jednó-| [nie odmieniśjąc. Jako to świadczy wfzy- 
rodzonym Synem Bożym, zdawná od! |tkś ftárožýtnošc, Doktorowie; hiftorye; 
Prorokow opowiedžiánym, od ktorego fa-| |pifania, kroleftwa, kościoły, flíndácye Ce- 
mego zbawienie brac; y jego nigdy nie [šedi y Krolow, y Pśnow prawie wfzy- 
odľtepowác, á innego nigdy nie czekáč| |tkiegošwiátá. " Niechže nam ukażą y do- 
mamy. Wiedział Jan $i iż to pofelftwo| | wodni] ná to odpowiedzą. Naprzod, kto- 
przy wielkim ludu, ktory fię ná ten czasj jry naypierwey Papież od onego ftśrego- 
przy Pánu báwiť, jako Łukafz $. dokłada,| | Chryftuts odítapi? jako go zwano, y fe. 
S Luc: 7. fpráwowáč mieli: y przez te ucznie, 'gdyż| |ktę jego ktorą zaczął? jeśli Klemens, czyli 
fəm już nie mogľslud on wfzytek -w tym| | Anákletus, Ewśryftus > bo Wiktor, abo 
utwierdźit,u ktorych wielkie było świś-| | Grzegorz? 4 jeśli była ktora fektá od £ 
dectwo Jáná Chrzcicielá. A zwłafzczś,| |mienia ktorego z tych bifkupow Rzym: 
iży z więźienia táki teftiment wfzytkim,| |fkich názwána, žeby od niego byli kiedy 
ktorzy zbawienia prágreli, uczynił. Myj |n4zwśni, ábo Klementyni > ábo Anákle- 
też ftudzy y káznodžiete wáši, tego Jini| |cyśni, abo Wiktoryáni, ábo Gregorydni? 
naślądownicy, ktorzy wam Chryftuľá nie-| | Niech powiedzą: kiedy Rzym ták fawng — r, 
šiem, y drogę iemu do ferc wáfzych gotu-| | Apoftoliką wiáre w Chryttuľá utráciť? kto- Kiedy ko. 
EiS jem» upewniamy was o prawdziwym: y| |rego czálu, zá ktorego. Papieżą, od kto- iio? Rzym x 
Ranj nisomylnym Chryftuśie Meffyafzus w ko-| |rego ártykuľu wiáry począł? Jako tám (kiy jako 
Ćbsfuja ściele świętym pówłzechnym Rzymfkim,| |cudza náuká y herezya wfzczepiona miá Chryftufá— i 
praniego OTYM ktorego ten Jan wyświadczył, á nie fto y šwiát wfzyftek zárážiľo? kto fię w odmienił, 
mág vigdy Nym, y.o práwey "á nigdy nieodmien-| [ten czás ná to žáľowaľ, kto pľákať y ná- lá iz 
go nie od: Hey w tym kościele prawdžie y,náuce je-| jrzekať? Co zá zamielzki około tego były? SĘ 
fiatil. go; y presim śbyście od niego nie odftę- Joy o tym hiftoryk Łóścińfki abo Gre- 
powśli, á z heretyki go nie odmieniśli: ánil |cki nápifať? Y, także żadnego czľowieká 
innego jako oni czynią, czekáli.. Co figgniej [ná świecie nie byľo,ktoryby obaczył,gdy. 
dórmo mowi. Bo kościoł ten święty nie] | Rzym nową náuke, nowe Sákrámentá,no- 
przyjaciele prawdy. potwarzśją, jakoby {wego Chryftuľá ftáwil? y nie byłoż czło- 1 


wieka y pilarza po wfzytkich kroleftwach; 
ktoryby tak wielkiey y barzo znaczney l 
odmińny,w kśięgi y powieści {woje nie 

włożył, 4bo jakokolwiek nie wrzucił? 


od prawdźiwego Chryftufa odftąpił, y nę 
uke jego odmiefił ; y do innego ukážô- 
wóc miał, Co iż tak nie jeft, temi wy- 
wody ná oko pokazuje , ńby tá potwarz 


ná nich fámych zoftawałń, By wfzytkie hetetyckie rozumy zniofť | 
Naprzod nikt przeć nie može, y fámi to| |do głowy jedney, pakazác y dowieśc tego 
- s nie 


: lx 3, 


p: 3. 
: li: de 
crip: 
lir 
tol. 3. 


kos 
Rzym 
| jako 
fufa- 
Hils 
pomie- 


Ná W toa Niedziele Adwentu. 


nie będą mogli, áni z piľmá, áni z 1 
Heretycy od ciliow,áni z Doktorow,áni: z hiftorykow, 
Cbryfłufa śni z żadney ftárožytnošci. A my op 


mz przyję-y prawie dowodnie y ná przodki y oyce 
tego odllępu- tych náľzych heretykow, y ná nie fame 
24 navy pokázujem, odftępftwo ich od podanego 
ža... prawdžiwego Chryftuľá, y od kościofź y 
Bacl a nauki lego. Ten co Aryśńfką fektę zá- 
Socrates. Cczął, zwano go Aryufz: y od niego A- 
Zozomen. riani; począł odftępftwo fwoie od śrtyku. 
Nicephor, tu Boftwá Chryfłufowego, innego Chry- 
ftufa fawigc, ktory priwym Bogiem nie 


Athanafi. 
Có: Nic: 1. ieft. Roku po národžieniu Páňfkim, 320. 
w Alexándryey žiemi Egiptfkiey, fprzeci- 
wiał mu fię naprzod Piotr męczennik = 

fkup Alexándryifki ftárfzy jego,y z kápľáň- 

ftwá go zrzucił y wykląf, y inni Bifkupi 

w Alexándryey,Alexánder y Athánázyus: 

y potepiľo go jako bezbożnego heretyka 
Koncilium wielkie y pierwfzeNiceńfkie. ol 

czym wfzytkie hiftorye kościelne świadczą. 
Berengarius Toż pokśzujem o Mácedoniušie, Ne- 
piermfy  ftorze, Eutycheśie, y innych. Toż o Be» 
miftrz Kál- rengáryušie , iż go ták zwane; y záczať 
winijłow, fektę fwoję , blužniac ńayświętfzy Sákrá- 
ment, jakoby w nim obecnego ciáťa Chry- 

ftufowego nie było. Odftapiť od ftáregos 
y innego fobie Chtyftufá nálazť, ktory w | 


Sákrámencie, čiáťá fwego nie dáje. A zá- 
cząt (woje náuke w Andegáwie we Frán- 
cyey, Roku P. 1060. potępili go Papie- 
żowie Rzymfcy, y kilńkroć tewokował, y 
cztery Koncylia Bifkupow błąd jego wy- 
kleli. "Tož fię pokázuje o Wiklefie y Huf 
fie. Ná koniec o tych tego wieku hete-| 
tykách nic jśśnieyfzego być nie może; | 
jeľzdže pamięc tego ludźi żywych dosięga: | 


| 


| 


iż Luter te fekty záczať, odftąpiwfzy od 

kościoła Rzymikiego, będąc w nim długo 

mnichem y kapłanem; y odftąpiwfzy 

od Chryftufi w kościele Rzymíkim, od A- 

(poftoľov y ich namieftnikow podanego: 

przyjął infzego, ftára wfżytkę náuke od- 
mieniwfzy, y od niego nazwano y džiš 

Louter infe- zowią Luterany; y zńczął to odftępftwo | 
go Chryftu- roku Páňíkiego, 1517. w Wittembergu w 
Sä przyniąf. Sssiech: y potępili náuke jego Papiczowie 


od Leonń 10. począwfzy, y przednieyfze 
Chrześciańfkie Akádemie, y záraz mu fię 
wiele Doktorow (przeciwifo , -y po dźiś 
džieň fektę jego pifiniem y kazániem pfi 
je y wyklinája: y Koncylium Trydentfkie 
wfzytkiego świata Bifkupow y Doktorow 
bľedy jego wyklęto. 
Luteráni je. A malo ňá tym Luterfkim sg Chr | 


Beze inffego Luterani májac: jefzcze drugiego Chry- 
Chryfiufa ftufa cze: śli, ktorego Zwingel y Kálwin y 
czekali,  Bezá przyniof, ktory fie Luterfkiemu 

fprzeciwił, y po dźiś dźień z nim woynę 


B 


wiedžie. 


końca nie máfz: poki fie fwśrzą, poki rzą- 


du, zgody y fedžiego około fwoich wymy- p... 


ow nie mája: poty innego fię jefzcze fe 


Ghryftufa u nich fpodžiewác, áż fię do © Cp 


nego widomego Antychryfta  dopytają. t 
Táki jeft koniec odftepítwá y hardości y 


1. 
ez wątpienia tedy my Katolicy; one- Chryf?u Kde 
go ftárego od Jáná wyświadczonego; y od zolicki heres 
Apofłofow $. w Rzymfkim kościele wiła- tyckiemu “ 
wionego mamy. A oni infzego mája, y przeciwny. 


jefzcze infzego czekája. Izáli to nie in. 
fzy u nich Ghryftus, ktory ž nafzym ftá- 
rym wálezy, y jego wfzytkę náuke odmie- 
nia? Náfz fawi Bogi w Ťroycy jedyne- 
go: 4 ich Troyce $. blužni. Náfz idzie z 
Piotrem, ktoremu wfzytkie fwoje owce 


fzeńftwem: á ich bez. Piotra y ftárfzego 
nád czeladką, bez rządu, bez zgódy, bez 
jedności, z tiką wolnością, iż káždy wiáre 
fobie jako chce ftáwič może. Náfz przy- 
fzedť z ołtarzem, z ofińrą, Z obecncścią 
ciała fwego ná oftarzu: 4 ich Chryftus 
to wfzytko pfiije: jákož to nie infzy y ros 
žny? Ná oftóteksnafz Chryftus przyfzedł 
y idžie do tego czáľu z ludem y košcio. 
tem fwoim, ktory był, jeft y bežie, y nie 
gdy nie uftawaf, z biíkupy y kápľany y 
Doktormi fwemi: 4 ich Chryfłus był bez 
ludzi, bez kościoła y bifkupow; ná powie» 
trzu wedle nich gdźieś śiedźiał; 4 ná žie- 
mi kościoła jegos y- ludźi coby ták wie- 
rzyli, jako dziś oni wierzą, nie było. A 
jeśli byli, heretycy jako y oni; wnet zás 
raz zginęli y upádli, y świát fig wfzytek 
ich fafízem: zbrzydził. 


Es z rządem y z jednością y z pofłue 


Niech nam pokażą, gdzie byť ich kos Zá Ľutrá 
šcioť > ich bifkupi > ich fundácye y kościo- gdy najtať 


ty, przed Lutrem roku Páňfkie#o, 1500, f 
To nie wielki wiek.  Przedtym niż ukas 
zał fię z {wym Chryftufem Luter; fześć 
było fekt ná Świecie: Pogáňíka, Zydcwikas 
Turecka, Neftorydńfta; Grec a; y Huffy- 
tow w Czechách. Do ktoteyże fię z nich 
przyznać chcą, jeśli byli przed Lutrem: 
abo ktorą z tych fektę zá košcicť Chry- 
ftufa prawego mieć chcą? Do Grekow nie 
poydą: bo je dobrze Jeremiafz Pátryárchá 
Cárogrodzki odprawił. Do Hufýtow nie 
myślą: y oni je wyklinája. To fig do Zy- 
dow, abo 'T'urkow, ába Indyanow pufzcząż 
y tam niechca. Gdžiež byť ich Chryftus z > 
ludem fwoim,y kościołem? Mufza mowićs 
iż go nie było: á jeśli był prawdžiwy, té: 
dy nie naydą mu mieyfgá jedno w košcie- 


le 


Jefzcze y Kálwiniftowie drugie- Kólwinifłoe 
go czekali, ktory fig w Nowochrzezencách wie jeffcze 
k Aryanách nowych ożwał. Y jefzcze też Bego 


KAT 


ANTE 


10 i 
le Rzymíkim; w ktorym Chryftus y né opuścifz, y [wego od nich miłośierdzia 
uká jego od puľtorá tyšiacá łat.nigdy nie|-|nie oddálifz. Drupá przy 
uftawałś áni uftónie. Drugź pofelftwa tego Jánowego przy- czyna pofel 
Joan: 2. Prawdźiwy od Janá wffawiony Chty-| fczýná byfź : żeby uczniom fwoim tym fma Fano 
ftus, jako fam Pan mowi: Zawżdy ma 0», |teftimentem, džiedžiťtwo y mójętneść #60. 
Bphef s. blubienicę fwcję» Košcioť fwoy. Mituje | fwóję odkázať y legowaľ. Coż jego zá 
Pfal: rog. ją y bronić jey moze. Wielka moc jegos] |džiedžietwo było? co zá imioná ? co zá 
iż wedle piťmá > pánuje miedzysnieprzy| |zťcto y Srebro > Nie mial nic ná świe- Luc: 3, 
jacivľy fwemi > y uczyni je ka | AE jedno wiosiennicę-; 4 pas fkorzany. Mar z. 
Luć + fwcim, á kreleftwá jego koncá nie máfz.| | Przodek' jego Eliafż miał pľaťzez, ktorý 4, Reg: 
Matth: 16. Y fam o Kcściele fwoim rzekl: iż go mu- ucžniowi do raju jadąc z powietrza (pu: 
ry piekielne nie przemoga: Już to tedy; |ścił: 4 ten y pľafzezá nie miał , jedno 
ich Chrýftus , bez oblubienice, bez us onę włośiennicę „ ktorey nikt znošic nie 
bez mocy, |torego piekielne bramy zwo- mogł. Wielce ubogi, duchowne bogá- 
jowáč mogły 3 ktory uftówicznie z Ko-| |Awá.y dziedźiebwo fwojes oddał. uczniom 
ściołem fwoim trwać y panować miedzy | | fwoim; JEZUSA Zbáwicielá fwego. Otos 
nieprzyjacicły nie może. prawi, ja umseram; pożmaycie milost mo 
Jawna tedy rzecz jeft,iž oni ftárego od| |je ku mam, mie mam [karbu droz fege y 
Jana wyświśdczonego Chryftufá nie má-| {milego jako. JEZUSA z Názároth, tego 
ja» dle innego filfzywego mája, y jefzcze| |mam oddáje.  ldźcie do niegozd. w/óy/łkie 
przez niezgody y fwáry fwoje innego cze- | fnvoje potreby y pociechy bieržcie. Com za 
Ná pytánie kája A my z fálki Bożey ná to pytál | wżdy nduczat, tym. y umierając zamykam: 

7 IR nie Jánowe tak odpowiadamy : Ten jet) | śż-on jefł žraodľo fkarbów y zbawienia mä: Zad 
desia: Chryftus „ nófz „ od Boga potľány > y od Jego. Y dał im wolność od {koty fwo- JK: oi 
dóją. Moyzefzá ý Prorokow opowiádány. > ktoj |jey, jako y pierwey, áby fię już na nim "vy Jakob 

regoś nam ty fam Janie ukázať, ktoregoj |y po «śmierci, nie wiefzali. [džčie do for foojey Jan 
do Rzymu Piotr y Piwet przyniofi,ktory| |cá , bo moją jutrzeńka uftáje 3 idźcie do Święty. 
w 'tym Rzymfkim Kościele miefzkať „yj |źrzodla żymey mody» bo moy firumyCz k us 
miefzká,y będźie áž do końca świńtózktory | | (jcha. Ja was zbánič od grzechu żadne 
tu do: Políkieytod $iedmifet lat z fwcją pra; go nie moge > idźdie do báránká ktory. giá- j 
wdźiwą Ewánjelig wnieśiony jeft. = dzi grzechy światń. Ja wam nic wie: Joan: 3, 
nauki fwey nie odmienia, Keściofń fwego| |cznego y świeckiego nie damyidź 'ie do dhie: 
aby go piekielne bramy nie zwojowáty „| |duica y Syná Bożego ktoremu dať Oczeć 
a broni, y fkárbý niebiefkie y żywot wie-| | mflytko w rekę. Ja mas od piekld y śmier Joan: 3, 
czny dáje,y záwzdy z nieprzyjacioť fwo-| |c y dujšnych nieprzyjacioł wolnymi hłe u: 
ich wygrawa, Do tego my kśżdemu u-| |czynżę: idźcie do zwyciężce śmierci y Zrzo: 
kázujem po zbáwienie y odkupienie. Boj [444 žymotá. Auto mu odemnie powiedź* 
nie m4fz innego imienia pod niebem, wj |cie. ( 
ktorymbyśmy zbáwieni być nogli : jako Fan przeftániec y Rugá twoy źwiążdny, 
Alto: 4. $. Piotr nas nauczył. | co godziná śmierci y miecza Hlerodoniego 
Świśdeftwo tedy Jánowe, y teftáment czeka; taki nam teftament zofławuje; ikes 
takiego Anjuťá ziemfkiego przyimując >| |ży jf Mejfjaf y zbawienie náfšestys Jef 
x tobie fię kľániamy JEZU Názáreňfki, | [04 Bogd pofťány , y od Moyzefia y Proro> 
Synu Bogá żywego, ktoryś byť y jefteś y | | kozy opifány > d iż już inffego czekać ni 
będźiefz zawżdy w Kościele fwoim : c mámy: powiedzie nam 0 fobie fam, jesli to 
ciebie fámego niech pomoc mámy, áby.| [ták jeff. A ktemu pożegnania twego ná 
6my przy tobie y Košciele świętym two- śmierć prosí, gdzie Čie juž nie ogląda s je“ 
im, y przy Kápľanách y Jánách twoich;! 1450 m odcktani: w podžiemnym: miejśkdiniuy 
widry tobie dotrzymáli: 4 od ciebie fá- gdźie čie ze wfzytkiemi Oycy świętemi cze» 
. mego dobr onych niebiefkich  nadźieję| |kóć z ochotą bedžie, y nowinę im 0 tobie 
májac, innego żadnego nie czekńli, áni| |y 9 mybawieniu blifkim od Ciebie poniesie. 
w żadnym innym ninieyfzym y przyfzłym My tež áž do oftótniey godziny wy: Gofpoda= 
módźiei fwojey nie pokťadáli. A ktož ścia nafzego z więżienia tego aita,Chry- rzom nauk 
nas od ciebie oddzielić može? Do oo | wyżnówaymy, Y W nim y w męce 5, Lt 
Joan: 6. jako Piotr $. mBwi, poydźiem? Ty fam| lá wyfługich jego nadzieję wfzytkę fa: “ 


Bogiem práwym y jedným Z OQycem bę- 
dac  dác nam wfżyfiko możefz : 4 prá- 
wym czľówiekiem w náturze náfzey zo- 
ftájac“, bráciey y powinnych fwoich nie 


| 


dząc SVÝ džieciom AE czeladce y domom 
halzym y wiśrę w tegó jedynego Zbáwi- 
ciel“ o lecaymy, á zwłajzcza pízy śmier= 
Gi, gey lowo każdego umierdjącego bár 
? ŁO 


i 


o 


BA prey 


Voľnosť 
E2ni0m 


Szkoly 


ey Fan 


Wżęż i)e 
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ofpoda= 

n nauk 
ża 

| śmiet= 
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Ná M tora Niedzielę Adwentu. Ti 


zo ważne y wielkiey (wiary godne jeft, | 


Bogá,ktory je? Bogiem Oycu temu, ffug 


y żadnemu kľámftvu y podeyrzeniu nie bá cálym fercem y chečia dobrowolną. 


podlegte. A rofkizuymy im ,'4by inne- 
go Chryftufi nie fzukáli > áni fig od 
wiiry ftirożytney Kátolickieý) Rzým: 
fkiey nie oddžieláli do fekt; ktore innego 
y rożnego Chryftuľá ukazują. Z takiego 
teftimentu chwali Pan Bog Abráhámá » 
gdy mowi: Wiem iż rozkdżejć [ynom fwo- 
im y domowi fivemu po fobies aby firzegli 


Genef: 12. 


g eh drog Pińfkich, á czynili Jad y jprówiedi 
mość. Y Dawid umierając roikazuje fyno- 


wi twemu Sálomonowi : Synu moy, zmayy ) 


Y Tohiáťz tákiz fynowi Teftáment czy- 
ni. Po mfšytkie czdfy dni twoich miey ná Tob: 4. 
fercu Pana Bogi > a mie obuficzay 
rozkazánia jego a z májetnosči twej czyń 
jdfmużny. Nie može fię potomkom wię- 
kfze džiedžiStwo zołłiwic nád to. Imio- 
náspieniadze, bogátemi ich ńie uczynię: 
śle prawdžiwá wiárá w Chryitufń y bo 
jizń Boża w dobrym wychowánius to 
naypewnieyfze ich fkśrby y 'dźiedzi 
two. 


W TORA CZĘŚC 


O odprówie postov Fánowych 3 jego wychwaknin: 


a Dr im Pan náfz odprawę , nie 
BAA glowy, ále fma rzeczą. Ná ten| | 
Luc: 7. #oeeo#czás, mowi Ľukáľz $ wiele cho: 
rych Pan JEZUS uzdrowił , y czártow 
wiele Wypedžiť , á ślepym wzrok dáro- 
wał, gdy oni pofľovwie od Jáná przyfzii 
y pofelftwo (práwowáli. Ná rzeczy te- 
dy y cudá one pótrzyć » y o innych ffu- 
chác od ludži im Pan kážaľ, y to Jáno- 
wi odnieść : dając znác,iž on jeft prawy 
Meffyaľz z niebá pofľány „ ktory fam 
mogł ludžiom żywot y zdrowie dáwác, 
y tákie cuda czynic; jakich żaden nigdy | 
y naywiękfzy Prorok nie czynił. A iż| 

Meffyafz obiecány u Prorokow s takie 

cudá czynic miaľ > napifał o tym Jzái 
Iľa: gg. afz: do ktorego pifmą Pań je też cicho 
Cuda Mef: odfyła; gdzie Prorok mowi do tych lu- 
fydfowe T- dźi , ktorzy już dlugo tego Miellyafzź 
zdiaf opo czekájac fobie tefknili: Poszłaycie ręce już 
wiedział. uf?czone, y koláná offabione potwierdzi y- 
die: mowcie mátego fercásnie boycie fig, oto 
Bog waf pomfię przywiedźie zápľáty, to 
jeft>na wtote przyście,gdy ná ląd pízyi- 
džie > ná pomíte złym á ná zápľáte do- 


brym. Y mowi : Bog fam pržytdžie a] 


t 


| 


zbámi nas. To o pierwfzým przyjściu 
oznaymia, ktorym zbawienie nam przy=l | 
nioff. A po czyínžego poznimy,śdy ná 
zbáwienie náťže przýidžie,iž on jeft pra- 
wdziwy Meflyafz, á innego nie czekác? 
Tedy przykłada wnet Prorok tákie zní 
ki y cudá : W) žeh czár fię, prawi, otmo* 
rzą oczy ślepych, y ufšy głuchych : NY] 
czas chromy jako jeleń fkoczy a j- jeżyk fe 
niemych rozwiąże ; Go fię y ná tę godzi- 
nę działo, gdy” ci poffowie przyfzii : 
mowi Łukafz $. iż Pan JEZUS onej go 
dźiny wiele uzdrowił chorych, y duchy zte 
wygnał. Y te cudá świadczyły , iż on 
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jet, 4 innego nie czekáč. 

Do tych zwierzchnych cudow;po kto: Znák przy» 
rych poznáč fię miał prawdžiwy Meny- ścia Mefja- 
afz, przytożył Pan jeden duchowny : iż S% ubqgach 
ubodzy Ewánjelig , fowo y náuke Mef |" 7737, 
(yaľzá y Zbáwicielá fwego przyimują; ci projlawa: 
go poznáwája, či do niego przyftawája, 7. 

i bogźci im gźrdzą. Co to zá żnák 
przyścia Meffyafzá? Wielki y bárzo pe- 
winy. Bogatego ý z pompą tego Świńtź 
krola czekóli Zydowie cieleśni, aby ich 
ubogáciť , wfłiwił , y rofkofzy 4 dobre. 
go mienia świeckiego nápeľniť. > Lecz 
Pan Bog , áby cielefne 4 glupie ich ža: 
dze potępił, w ktorych lepfzych y wie: 
cznych dobr žápomináli : pofłał Syna 
(wego w wielkim ubkoftwie y nifkości 
świeckiey , y z taką náuka jakó fundá- 
mentem wfzyft, iey Ewánjeliey : Boga- Matth: 8. 


fławieni ubodzy mw duchusbo ich jeft krole- 
[wo niebiefkic. "Vo jeft, ci je miec będą; 


ktorzy światem y rofkofżami y doftá- 
tkiem jego gárdzač , ubogimi fig w du- 
chu ftają. " Nic tu docześnego nie mi- 
fując, 4 wfżytko kochanie y dobte mie- 
nie (woje; do Chryftufi ubogiego, y le- 
pízych dobr jego niebiefkich, obracś jąc. 
Do tey Ewśujeliey ná przodku nie pízy- 
ftáwáli pánowié y bogńci; y owfzem fig 
ták wzgárdzonym u świśtą Meffyafzems 
y takim o uboftwie kazániem jego odra: 
żali, gdy ich świecka chwaťá y fľawás. Swiecká 
jako im Pan wymawia, šlepiľá,y do wiś- fama ludzi 
rý im przefzkadzáťá. Ale ubodzy ý u lepi. 
świata wzgótdzeni, tychley y predzeý Joan: 5 
do ubcgiego Chryftufá przyftiwali,mniey 
mając przefzkody : á nte májac świe- 
ckiey pociechy > duchowney fzukśli ; y 
oną fię ciefzyli, y dáleko bogátízymi y 
fawnieyfzymi y wyżlzymi nad późny 
Świe: 


12 
Bofká nfja-šwieckie u Bogá zoftáwáli. | W czym 
ni dlosć o pd- Pan Bog pokśzał wfpaniałość y wielimo- 
ny śnieckie noše fwoję, iż jeft Panem nád pány, á 
miedbać. iz świętcy potertáci u niego nic nie fa. 

Bo fie nie ogląda ná wielkość ich, jako 

Sap: 6. Pifmo mowi : Bo on fiworzył malego y 
1. Cor: 2. wielkiego. Obrať,mowi Páwef $ fidbe; a~ 
by pobánbiť mocne: obrať gľapicsáby pokdń- 
bil mądre. Jakoż je poháňbiť? "Tym, iż 
ubogie nád nie przełożył , a.objawił to 
wzgśrdzonym u świata y malym, czego 
pánom y mocárzom świeckim nieobjáwiť, 

O tymže-znáku przyścia Meffyafzá | 
iż on ná ubogie, Bofkie dary fwoje wy. 
lić miał, tamże Izólafz powiedział, (ko. 
ro po onychże ftowiech : W žen czás 
otworzą fie oczy ślepych, 650. Záráz mo- 
wi: Na fuchey pujśczy puściła fie modá 
źrzodiń w Pda dok: ufčhľá, jm fie je 
tonem, y práznacú ftanie fie žrzodľom A 
dy; to jeft, nędzni u ludźi, wzgdrdzeni, 
dárow fię Bofkich nápeťnia. Acz potym 
y bogáci Pánowie świetcy, zayzrząc dá- 
tow Botkich ubogim: fámi też w duchu 
ubogimi zoltawáli, y grzechow fwoich y 
rofkolzy y pychy á fláwy świeckiey od: 
ftępując, do wzgárdzonych fie Chrześcian 


| 


Matth; ur. 


Ifas 35. 


Panowie 
madrzy-do 
do ubogich 
Jig «ifigli. 


Tfu m, 


cinel O ktorych támže Prorok mowi: | 
W tożyfkich, w. ktorych piermey fmokowie 
miejSkali, puści fig žielonošé trzciny J si- 
tomia. To jelt, bogácioni, ktorzy Jako] 
fmotowie ubogie pôžeráli, y w grze 
chách fig wielkich kcchálisodmienią fimo- 
cze y jadowite w grzechu nátury ľwoje, 
4 dáry. w nich Duchá $. y cnoty Chrze. 
ściańfkiey pobożności urofta. Ták iž, 
jako tenże Prorok indziey mowi: 9/£ 
Fako wilk % jágniečicm mielSkác, y lámpávi a kodon 
ara mia. leżeć Dedžie:, čiele, y lem, y owca, Jpolnie 
[alaz 4 lew miejskdć będą, a dziecię móluczkie preč | 
z Cielgéiem nide je ma. To jeľt, Pánowie y wielcy 
Ktrolowie, ubogich fię cichości y. poko- 
ry nauczą : y tyrári, hárde y morder- 
fkie fercá złożą, y do ubogich fig Chry- 
ftufowych pokornych owieczek ryty 
czą, y móluczkie á ubogie Apołtoły, Bi- 
fkupy, K“pľány, w wielkiey czci miec , 
y dág fig imrządźić, y fucháč ich beda. 
Co fię w Kościele świętym . wypełniło; 
y pełia. 
Frzitrzegł ich też Pan około wzgorfze- 


Î 


© wzgorRes RW RAKA Ę 
uži, y miedo. 1 333Ż nie wfzyfcy oni ubodzy dotrwać 
trivánám W Wierze mieli, 4 iż fię ich miało wie: 


le od“ niego odrážic śmiercią y męką 
JSgO » w ktorcy go niemal wfzyfcy od- 
ftąpili, śż y do Apefiołow tá pokuľá prze 
niklá, Przetoż Pan rzekt : Błogoffawiony 
ktory [ie ze mnie nie zgorjdy. Teraz 
mię cudą czyniącego fáwig, śle mną dla 


| 


| 


KAT 4 NÍ Z 


męki wzgárdz4, y w Śmierci mię môjey 
odbieżą, 4 w pokufich nie dotrwálg. © 
ktore Pan idąc ná śmierc; ucznie upomi:! 

| nať: Cruycie á modicie fig, dbyście w pos Mar: 14. 
| kufę nie wpódli. 

| Y teraz ná nas 
gorlzmy fie > iż heretycy w niektorych 
kroleitwach gorę biorą „ iż Turecká fię 
moć fzerzyľá , iż ý tego roku woyfką 
Chrześciśńfkie rozgromili,y mocne zam- 
ki w, Węgrzech pobráli, y mowią: gdzie 
Chryftus ich ? czemu do pomocy ich 
mieľzká?  Czekaymy: troche, áz fie grze- 
chy y odľzezepieňftwá Chrześcińńfkie us 
kárza. Sprawiedliwy Bog nófz , á je- 
fzcze „zelžem fprawiediiwy tnnicy nas 
karze nižli zalługuiem. Upokorżmy fię 
jedno w prawey pokucie, y jedności $. 
Katolickiey wiary.  Poczekaymy Pánás 
k w krotce fię zmiłuie ; y te nięwierne 
| Pogány pogubi.  Czekay, á w krotce ich 
nie naydžieft,y miey[cd gdzie byliy wedle 


dobra przefirogá. Nie Nie zorfyć 
[ie a Heres 
tykow , iž fig 
im powodzi, 
ai 2 Tune 
kaw, 


| 


Pfalmu, nie poznafzs 

Nie gorfzmy: fie ná złych niektorych 
Duchownych. y ná świeckich , iż ták Zas 
kon Chryftufow w nich zelżony. Mieľzás 
ny muśi być ten kakoť Z pfzenicą » poki 
ten świąt trwa, áž dófkonśłe żniwo przyi- 
dzie. Z tym tedy Pan JEZUS one ucznie 
Jinowe odprawił > á nas wfzyfkich o 
fobie ubešpieczyť > iż on jeft Zbawiciel 
świśtń od Boga polłany , ktory nas us 
bľogoltáwič. y do wiecznego fzczęścia 
przywieść môže.  Jemuż tedy flużmy,4 
od niego nigdy nie odpädaýmysáni inne: 
go czekaymy. eZ 

A gdy oni uczniowie Janowi. odefzli, 
chwalić Jáná przed ludem Pan począł , 
trzy przednieyfze cnoty jego wynofzac. 
Nśprzod, iż wielki ftátek y mgftwo y do: T. 
trwanie w pokuľách po fobie pokázať, á Státeczmofé 
nigdy fig iáko trzcina, żadnym wiátrem.» dobrym. 
niezáchwiať. JA4ko od młodości y-dźie- 
ciňftwá ná pufzczą wyfzedľ : ták fię nis 
gdy do domu tak bogatego y rofkofzne= 
go nie wftefknił,jako jeść robaczki y žioťš 
ká począł : takfię nigdy do potraw lu> 
dzkich nie uwiodł. Jako fię ludziom *ukś* Joan: 1. 
zał, tak fię nigdy cd nich nie pogorfzyń: 
Jako go fawá , ktorą nań kľádli ftárši 
żydowfcy ; nie rufzyľá ; ták go też Hero: 
dowá wieża nie uftrafzyła. — Jáko lew Eccl: 44. 
ná drodze, zbić fię z drogi Ípráwiedliwo-: 
$či nie dať, y mocą > jako mowi pilino, 
żóden go nie zwyciężył« ` 

My tež męftwa tego y ftátku“ náslá““ 
duymy; á zwťaľžezá w pokufich dó grze“ 
chu.  Ješlišmy trzciną fába , iako Pan T„sciyj 
mowi; przywięzuymy fig" do mocnego wiech fie do 

dębu 


| 
| 


Wychwaľes 
nie Fand, 


| 


Ná W tora Niedzielę Adwentu. 


dęba przy- debusdo łafki y pomocy Chryftufowey , 
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Ná koniec zálecá Pań w Jánie fwoim > 


wiąże. ktora nas, umocni; y poftówi ná fkále| |wierne Protockie pofługi, y wykonanie z75,, 2 
nogi nafze; w trzcinę fľábošci nafzey, kľá- [ |urzędu; ná ktorý go Bog polłał. Jako Jiužby pros 
14, dźmy želázo mocy Bofkiey > ktora zj [maty y wierny flugá » zgotował drogę sotkiej, 
; | wźdy dáč nam Chryftus nafz gotow. Bo! | Panu fwemu + die nie opuścił co czci 
Zorfyć Ifa: 42. O nim rzeczono + iż trzciny aa a= lego flużyło , nic fobie Pańfkiego 
č Here. Matth: 12. nie doľámie : śle ią želázem mocy fwo] | nie przywłafzczył , žádňeso iego pozy: 
v > 38 fig Jey ukrzepczy. Tey trochę woley moiey| [tku nie zániechať , dufz wiele do Pana 
oi do pokuty, Pánie, tobie podáie, uczyńż| | Boga y Melffyafzą (wego obrccił, fercá Lic t. 
z zc niey mecngý wieczną ftateczność w do- Qycowfkie w młode fyny Wimowił > To: 
$ brým : pokrzep fpufzczone ręce, 4 offá- | [zumu ich fprawiedliwych náuczyť , dos 
bione koláná pošilay, do robotysý pełnie: jíkonáľý lud Pánu przyprawił > żywo: 
nia świętey woli twoiey, y zakonu twego.| |tem; nauką; przykladem, Śmiefcig fáma. 
Jefzcze Pan Jáná y z tego wyfłwia, iż W izytko w nim mowiło; y do pokuty 
"fam fobą y ciáľem fwym wzgárdžiť, 4 zá | |ludźie upomináto : miefzkánie na pu: 
„7. dney mu miękkości nie dopuścił > wfez« R fukhia; potrawy; poyźrzenie fimo 
Wzgárdá láka je furowością y oftrością 'odzienia kizdego do upamiętnia pržywodžic ino: 
Pre se y potraw y nápoiu ktocąc ý trudząc. oj glo. A naywięcey głos ý kázánie jes . 
> wielki Anjele źiemfki; modl fig zá námi! |go nie prožnowáfo:  Niepothlebnie śle Luc: 3. 
Chryftufowi twemu; ábyšmy fámi (oba y furowie> Siekiera; wycięcie ogniem 
pogárdzác , á rofkofzy ię cielefnych u-| | nieugślzonym y wieiadlem grożił, Wie 
Wfytko ftrzedz mogli. Ná dworżeśmy krolew=| liádľo ná piewę; siekieré oftrą ná fuche 
mieć miekko Kim s- wfzýtko miękko: miec chcemy , drżewo, ogień ná flome > á potym da fá: 
chcemy, — wfzytko ná zážycie rofkcfzy, nie ná po-| |fki Baranka , ktory glľádži grzechy lu: 
trzebę obracámý: . Chcemy miękkich| |dzkie; ukázowaf. O jáko frcgie przeftrá: 
fow, miękkich kazóń; miękich ubiorów; chy; ktoremi P4nie prźetaź fercá nálze, 
miękkich potraw; famo tylko fetce w abyśmy fiş do ťálkí y miľošierdžia twego; 
Sered fame nas twarde jáko kómień do dobrego, Y, | poki czás mamy uciekńiąc; ód Syná twe: 
A nie użyte zoftaie, Jakoż oné twárde fo- go bróli światłość oczom fáľzým 3 aby: 
> wá utľýfzým ? Zdżyłcć miękkich ubiorow,| |śmy ywidzieli cò nam do zbawienia fzko: 
E Luc: r6, 3. pvam rofkofznych zá żywołd twego ,| |dźi y pomagá ; y bráli połłufzeńftwo do 
bierżżę teraz gorący płomień y ogien. Jó-| [uf ná pełnienie świętey woli twoiey.5 
ko wytrwamy cieľžkie ono upálenie, w| já zleczeni ná nogi ; jako jelenie w dro: 
ktorym rofkofznik świecki fięka; y kro- [gách fpráwiedliwošci fkákáli, ý oczyście= 
ple wody prośi ; ten ktorý beczkmij |niod trądu grzechów náfzých ; y wzbus: 
"wina páchoľki napawał > y ftoty im yf |dzeni ná nowy żywot; z ubogiemi w ubo“ 
biale ściany ya polewał? O mizerný né“ iftwie ducha ; Ewangeliey y łafki two: 
ZER dzniku > zá dźień rofkofzy , fto tysięcy iey żażywali. Przez tegoż Páná JEZU: 
tyšiacow lat męki y {mutku fobie obie-| |SA Ghryftsfá, ktory z tba y ž Duchem 
raíz? Czemuż wždý do rozuińu nie świętym 3 Bog jeden kroluie ná wieki; 
f. ! przychodži z. | A mé: 
HO fe 
8 NA TRŽECIA NIEDZIELE 
ADWENTU. 
a. TA Dy fię ziawił głos ná piit Máláchiafzá: náuke brác, y ich rózfydku Malac: z: 
. SA fzczy , Jan przeflániec| |fluchść Pan Bog tofkśżał; poki kroleftwo! 
ź Chryfufow, á ze wízyt-| | Bože odjęte od nich nie było, a Meffyafz 
K kich ftron lud do niego] |z-lepfzym zakonem ý kápľáňftwemi {wos 
| 44. Z ore] bieżał, ciefząc fię y kár<! | im nie przyfzedł, A iżo cudownym ná- : 
HACAS 23 mige z nieba fľodka náj |rodzeniu Janowym ; y o żywocie y po: 
ukgjego : ftárši ludu Bożego Kapłani ż| |wołaniti jego Proroci im wiedzieli, y jego 
naywyżfzym Bifkupem wiedzieć chcieli ;| |świątobliweśc barzo im otzý przerazáľá, 
y była tá powinność ich, czym byľ, y| lá widżieli iż gç ludzie. do niego cilnéli z 
z jaką nauką on puftelnik przychodził, Boj | domniemawśc fię poczęlisże oñ jett Mels 
A onym prawdę Bożą ludžiom ukżzowac, y| |fyśfzem. Wyprawili tedy zacne potty. 
fe J Deut: rj, od nich ludowi, jako jet u Moyzefza y| ldo Jana, ktorzy o tę pięć tzeczy; jako 


śmy: 


IĄ K 4 


śmy fłyfzeli, pytája : jeśli on jeft Mef- 
fvaľzem, jeśli Eliafzem, jeśli Prorokiem: 
"Go o fobie trzyma, á dlá czego chrze 
podniolł. Poczniem zá tafką Bożą od 


ANTE 

tego oftatniego pytania > w ktorym iet 

nieco trudności y pofwarkow z heretyki 
| | potym do pietwizego y innych poft- 

pi m 


PIERWSZA CZĘŚĆ 


Czemu chrzčif gdy 


O Chrzčie Janowym , byt rozny o 


Bpa ożo cto A 
„M 
$ gzak 
$ czczo zcCkiE9O > y Z 
wych, iż Meffyafz przyjść miał z cfebli: 
wym chrztem wody. Bo czytali u Eze- 
chielá, iż: zá czśfu Mefyafzá msóki być 
jókóś woda, z prawego boku ołtarza wyr 
tryfkdjąca , ktora gdziebykolwiek Gd (úr 
wjąytko ożywić miálá. Y u Żacharyafzą 
więdżieli iż ták pifóno; Onego czafusto 
Woda roz- jet, zá czófu Meflyafzasbędzie zrzodlo o 
ea u tworzone domowi Dawidowe mus na obmy- 
Na čie grzeßnego: Tot wodę Meffyafzowe 
M: 19. oznáczyť Moyzefz w figurze; gdy kazáť 
poš viecác wodę rozgrzefzenia Z Hyzo- 
pem „ ktorą fig wfzyftko w zakonie ©- 
czyściśło. © ktorey Dawid mowi : 
kropi/? mię Panie Hyzopemsy oczysczon be~ 
de: obmyi mie, á nád śnieg bielfsy zofłdnę. 
Pewnie nie do oney u Moyzefzá wody 
z Hýzopem wzdycha ; bo oná żadnego 
, grzechu obmyc> Y przeniknąć do dufze 
nie mogła: dle do przyfziey Chryftufo- 
wey. [erce fwe obraca; wiedząc iż fam 


onu onego, y Z pifmá Proro- 
figur Moyzefzo- 


Ezech: 47. 


Zach: 12, 


Pfal: so, 


1 
Meffyafz-táka wodę y tiki chrzeft po: 
ftánowič y przynieść miał, y wiarą fię 
do przyfzłey męki jego y do boku jegó» 
z ktorego ta woda poświęcona byc miá- 
łó, podnośi: ktorg my juž z fálki Chry- 
fufowey Duchem 5. y mocą męki jego 
poświęconą mamy, we chrzcie nafzym, 
ktora prawdźiwie  dufze obmywa y od 

| radza: ~ 
Tenli to już byt chrzefń » z ktorym 
Jan przyfzedł , czyli jefzcze innego od 
Chryftufś czekńcieśmy mieli,o tym ná- 
uke Kościelną zbáwienna ugruntuymy. 

SektarzeTi- Dzisieyśi. Kalwińfty fektárze náuczaja : 

ao iż Janow chrzeft tenże byľ co y Chry- 

mym a da o ET rożnośći miedzy nim, y Chry- 

i ftufowym nie máfz. Co czynią ná wiel- 
ką wzgárde jalnego pifmó $. przeciw fá- 
memu zeznaniu Jánowemu „ ná wielką 
zelżywość chrztu Chryftufowego s fe- 
koby w nim tylo goła wodą y fame pro: 
žne znaki, ták jako y w Janowym zoftá. 
wáľy. W czym tež tálemnie Nowo- 

_chrzczeńftwo funduig. = 


Jeli to Kápľáni y PDoktorowie 


Pos: 


O czworókiey rożnośći miedzy ad | 


śnie jefi Gbryfiufem ? 


d ( kryfiufówego. 


tem J 
nam znać pifino $. 
ftáwce ieft rá rożność, iż 
chrztu byť powodem. 

cd Pźnń Boga © nim natchnienie y ro* 
(kázánie, dle on go fam poftanowił. Y 
przeto nie zowie fię jedno chrztem Já- 
nowym. Y ták go fam Pan JEZUS zo- 
wie, gdy Pháryzeufzow pyta: Chrzef? 
Jánom byłli % ńieba czyli z ludzi yw 
Dziejách Apoft: zowie fię także po uftá- 


Naprzod z ftroňy u- Fand był w 
fam Jan fwego fidwiony. 
Bo ácz miał 


Matth: ži. 
Ato: 19. 


wcy,Janow chrzeft, 4 nie Chryftufow. 

Drugá rożność ieft, z ftrony dottwá- 2. 
nia. Chrzeft Jánow trwáé nie miał áni Doczermy 
trwał, jedno poki fię infzy Chryftufow był Fá ow 
chrzeft nie ziáwiť. Gdy Chryitus chrzčie Gbrzefi, 
począł > ucznie Janowi opowiedzieli 
miftrzowi fwemu : Ono on chrzćz ktore- 
muż dať świddediwo za Jordánem, á wf ye 

[2 do niego dą. A on im miedzy ińne= 
mi naukami rzekł: Ja úftámác muffe,t on Joan: 3. 


Jako fam Jan uftapiť 


powfłamić ma. 
o uftapiť 


Chryftufowi „ ták y chrzeft ieg 


——— 


chrztu Chryftuľowemu: A iśko fam Sła? droge 
Jan fat drogę Pánu fwemu s ták też je- Chrzgft jj: 
now, Chrata 


o chrzeft Hat drogę chrztu Ghryftufo: 
byť iáko Kátechizm do niego, 
Adzeniem > y nauką, y przy- 
lepfzego Chryftufowego. A 
daniec Pánu uftepuje > ták 
Aníkiemu uftapic mu- 
Jańowym 


S 
wemus y 
to jet prow 
prawą do 
iáko sprze 
chrzeft Jánow P 
siał, y żaden fig do tego czáfu 
chrztem nie chrzci. 

Trzecia rożność, z ftrony dzielności. 
Jánow chrzeft nie mial jedno fzczerą Dzi lnośi 
wodę y gołą > bez żadnego jey, na dufzę nie miał na 
fkutku ; co dźiś jawnie; fam, wyziiáwá : grzechy Ja 
Fa was chrzcze wodą. Ale ten co po mnie 100 Chrzejł 
idzie: jakodnni Ewángeliftowie doktśdśją, 
Duchem $. chrzójć będzie. Ghrzeft Chry- Marth: 3. 
ftufow nie fimę wodę ma s śle z wodą Luc: 
ma moc y džielnoše W fobie Duchá S. 
ktory. on element wody zmacnia tęką 
{woja ná obmycie dulze, y odrodzeniesy 
zgładzenie grzechów. Czego famá z Sie: 
bie woda miec nie może, aby do dufze 
przenikaťá, to ma z Duchź $. y mocy 
Bofkiey. — Jáko woda fámá z šiehie Ži: 
mňa jeft y pálic nič może, mowi -Cyril 
7 lus 


Ghr fin fo- 


memu, 


| 
| 


| 


anowym y Chryftufowym > dále Chrz? oł 


eft od | 
i był we 


ony. 


j 
Z 
losti 
nidł ná 
hy Fá- 
obi ze 


th: 3. 


Nå Trzeđiá Niedéide Adimentu 45 


Lib: 2. in US Alexánd: śle gdy ogniá w się nśbie:| |z bojś ńżni jeftsnie ztrąby. . Alegdy kto 
Joan:c, 42. "ZE nád fwoję naturę, páli jako y ogień. dym úvžrzy, zaraż'wie że tám jeft ogień 
"k wóda we chrzcie Chryftufowym | [a ód ogniá fię gržeič, y zagrzanie jeft Z 


od Duchá $. rofpálona > áž do dufże y| | fimego ogniá. Ták one ftáre Sákrámen: 
oczyścienia jey przechodzi. Itá, zšiebie dác fáfki Bożey nie mogłyj 

Tá nauką jóko j RÉ alná jeft z pifiná s.ýl [bo byty proźnymi elemenťám!, nie W-fo- 

Cypr: ad Z famego wyznania ý nauki Janowey „| |bie nie májacs jedno gole znáki. A.jé. 
Quirinum ták też u Doktorów $$. ktorých fię sá) |a sli ludźiom pomagały; tedy nie z $iebiez 


bal: ex- fowá nie kľáda , utwierdzona jet: dz przyprawy y z nábozenftwá używś: 
hort:ad Ba- ktora chytry wąż żadťo fwoié pufzczą + siał yz fzukamia Meffyafzó; y z wiá: 


= = de aby ludźiom chrzeft Chryftufow zelżył : ry ku niemu; do ktorego ukázowáfy. „Ale 
Epiph. ć śby one piekielna náuke f.czepił , iz bez | Chryftufowe Sákrámentá ý chrzeft jego 3 
Hiencont: niego zbáwienie być może. | Co oni już . ogień > fáme z Siebie pod. dymem 
Luciťer.. Jako ślepi twierdzą, yo džiátkách smie- znakow , fkutek fáfki Božey mája  Bó 


Aug: con: ją náuczác, iż bez chrztu zbiwione byc już w nie Ghryftus; iako w pelne y bogá- 
Donatiftt mogą, przeciw wfzytkiemu Kcściofowi| |te naczynia, włożył tólkę y wyflugę mę: 
de Bapt. y Doktorom, y ftárožýtnošci. Ták lek-| |ki fwoiey; ý dńry zbawi ienne : czego je: 
ce fubie náľze Sákrámenrá wáža + ee JE cze fkutecznie przed męka Pźńlką v w itá- : 
BERIG one Moyzefzowe y gorzey » jaki by tyl rym Zakonie nie było. 453 
Cirat s. gole znaki były , fkutku żadnego Kiil | Oftótńia rożność jet Z powiá-záňia. Nie powtde 
Żaden nigdy od wiekow powtarzać nie. 722 fig 
Jesť chrztu Ghryftułowego: - Bo jako SA 
yftus raz umarł; tak fię raz w śmier- pryftujôtv. 
či jego chrzcimy. Jáko fię raz z matki 
rodźim; ták też z Chryftufa dwákroc fi fig 
rodźić nie možem. Y Apoftet-wofá : ga. PPhef: 4. 
[o jedna miárá > jeden Bog, ták też p 
chrzef jeden : 4 powtórząe go bez wiel- 
jego: % Dali ftára fuknia zá. wiotcha. kiego grzechu, jaki jeft zabijac drugi raz , 
Hebr: 8. jakoż, wedle A poltoťá, tetáment Ghry- Ghryftúlá, jako mowi Apoftcf nikt nie Hebr: 6. 
ftufuw ná lepízych obietnicach poftawio-| finúže. Lecz Janow Chrzeft powrarzał 
ny, lepfze nam Sákrámentá podať, jeśli [fe y či co fig im chrzcili, drugi raż fię 
tylo fime figury y R żnaki w nich , Chryftufowym chrztern oczyścić ná zbá> 
jáko w ftarých mamy? Nie. day. Boże wienie mušicli. Bo on oczyšcienia dóć 
takiego ich fáľ(zu przylmowóc. nie mogf > jako jeit jáwno w Džiej: ách ARO: 18: 
Nate 54. — Bákrámentá Chryftófowe fame z šie-| | Apcft fkich , gdzie 6. Paweł tych zno: 
#rámemá bie dary w fobie Duch ś mája: y fam! „wu chrzčiť , itorzy famym Jánowym 
fame w fó: chrzeft. ż mocy ktorą w fobie z męki y oo m dehem byli. 
bie máig dá. wyftug Pańfkich: ma; obmycie duľzne y Z czego fię też dožnác ma, „jako či lie 
ry Bože. zbawienie džiátkom dáje. a dá RE chytrzy ná zgubę wiáry świętey tá: 


„Božey w fobie nie mające Toco Ape! 
-ftot o ftárych Moýzefzových Sákrámen. 
tach nápiľať, iż byty ub -gie y fabe ele- 
mentá, to onio RE y mocnym 
Chryftusie odkupicielu náľzym mowią; 

iż le pízych y bogść fzych niżli Moyzefz 

nie zoftáwiť. A coż ci heretycy wygrá: 
li , porzucając. Moyz-fzą y Sá rámentá 


Galat: 4. 


pecki s śż w Ghryftušie ożywią [ie džiátki| |kim żrównaniem  Janowego chrztu ź 
Chryftufowym; fundmig Nowechrzczeň: 
ja wo niezbožne. Bo jeśli teńże chržeft u 
R ina co y u Chryftufá > 4 Jánow powtá: 
rzóc fig może : też ý Chryftuľový także 
drugi raž fię Brać możć , jakó, Nowo 
chrżcżeńfka ślepotá twierdzi. a w Ko 


bez chrátu umičrájace, mowi s. Auguftyn, 
ten zápramde [przeciwi fie dpoffo/fkieniu 
kazdńiu : y mfšytek Kośćiot bóńba 3 gdzie 
Sie mfzyfty z dztátkámi do chrztu knrdpigs 
śż wierzą s że ináczey w Ghr Włusie oyl 
mione być: nie mogg. Ale co oni dbájg of” 


Epift: 20, 
ad Hiet: 


Apoftol(ka -y Kościelną y  Doktorow| |ściele świętym Kśtolickim jeit wielką 

wfzytkich náuke ? więcey u nich zdanie *|brzydk (OŚĆ. 

ich y rozum 4 upot przewodzi. Chrzefź A kto mowi, iż fa fówá u Łukafzą $: A 
Rožno 5 ra 
Moyzefo- Janow podobny był do onych Moyzelzo: że Jan przyfzedł opowsaddaząc chrzefi po 
mych Sakra. WYCH Sakramentow; ktore nie dawały z| | kuży ná odpufkczeńte grzechow ; y ztych 
mentom od. Siebie fkutku y pómocy 4 łafki dozbawie| Hľow poznac fię może > iż grzechy odpis 
Chiyftufi- nias jedno. znákámii upemináty do jey | |fzczśły fię u Jáná. Náťo ták naucza kc ściof 14 1 


ych. > fzukánia od Meffyafzá ktory. przyšc miať.| | Hseronim $. y inmi Doktorowie, co mo: cy „; „gas 
Jako gdy ttabi4, dájac znác o nieprzy ja- wi Ťukafz $. #ž ogľafzať Tam: chrzef? pô: kafšá 4, jako 
čielustrgby fię nikt nie boi, śle fig nie-| |kuży ná odpufRezeníc grz zêchon:  Chrzeft nož. mieć. 
przyjacielń; o ktorým trąba dáje znác „| j jego lá<0 y pokuta; O ktorey kazania czy- 
boi: y fkutek gotowania 4bo uciekania > [nl Zsotowánieim si y pepan da 

; hty=. 


r 


K 4 


"Cusztufś y do chrztu jego > w ktorym 
fimym ieft odpufzczenie grzechów. Bo 


16 


Same ná nikt nie može , y żadne ftworzenie tey 
ujSczef że H A A a i a 
RO mocy nie ma , aby láka ceremonią ufa. 


wić, mogł, y iáki znak y element, ná do- 


dać nie mo- BRR > : 
że, jedno fam ftąpienie odpufzczenia grzechów >, okrom 
Bog. famego P. Bogá , ktory fam odpufzcza 
grźechy. Jakoż Jan $. będąc eae 
„człowiekiem, taką wodę mogł podać > w 
jktoreyby fig odpufzezáťy grzechy ? Pe- 
jwnie tedy do Chvyftufi y do jego chrztu 
po odpufzczenie grzechow ukázowaľ > y 
fwoim chrztem y pokuta przyprávo: 
wat, fam tego dać nie mogąc czego nie 
miał, jako fam przeftrzegał lud mowiąc: 
Matth: 3 Ja mas chrzeze wodą ná pokutę: ale żeń co 
" po mnie przyidžie, mocnieyfšy jeft nižli ja; 
žeh was ochrači Duchem świętym y apizne| | 
Moglič ludźie przy chrzcie Jáná  $. 
mieć jakie odpufzczenie grzechow s se| 
nie ze chrztu iego s áni z wody oney: 
śle z wiary w przychodzącego Chryftufá, 
y z nabožeňftwá 4 fpofobności fercá fwe- 
Zuóki ro $0" Bo (z znaki ktore z šiebie fime nic 
zmäjte „ duchownego nie dają, jedno jako fię 
Koščiele. Kto fam przy nich da fálki Bożey fpo- 
Obrázy y fobi y przyprówi. Jako fə u nas obr | 
žegnánia Páňíkie y krucyfizy, y žegnánia žioľ, y 
Sd Dnie 
FAR ` 
WANEN a y v T O R A 


| 
Pow ZE 
$ Si Prawuiąc tedy pofelftwo či Ká 
gA)Ę pľáni y Lewitowie , od wfzyrkie- 
Rc go onego Kościoła y ftárfzych w 
Jeruzalem : Naprzod pytśią $ Jáná. 
Ty coś jef? co fię ták rozumiśfo:powiedz 
nam: Jeśliś ty jeft obiecánym onym 
z Meflyafzem y GChryftufem ? Bó po od- 
powiedźi Janowey znaczy fię iż o to py: 
tali, choć tego Ewángeliftá nie wyrážiť. 
Podobieg. Mieli wiele podobieňftwá do tego rozu- 
fiwa i Fana mienia. Náprzod, národzenie jego wiel- 
do Ghryftu(ákiemi cudami y Anjelfkimi rozmowá- 


| 


A Noa 


inne. A fa drugie,jáko fa nowego zakonu 
Sákrámentá, ktore Z Siebie fime, z mo- 
cy Božey ktora mája z flow Bofkich s 
łafkę zbáwienia dają. Jako chrzeft wa- 
žny jeft bez džiečinnego fpofubienia y 
przyprawy: y we Mizey ś. be Kápľáň- 
fkiego nabožeňftwá, by był y naygorfzy, 
byle porządnie święcony Kapłan , ciśto 
fe y ktew mocą Sákrámentu y fow 
Chryftufowych ná ołtarzu ftáje, choć 
znáki abo ofoby chleba y winą cale zmy- 
fom zwierzchnym dla wiśry zofłśią. 
Tád ieft náuká Kátolicka o chczcie 
Chryftufowym „ ktorym fię odradzamy 
ná fyny Boże, y zbawienia doftájemy y 
o chrzcie Janowym ktory już jako y 
Jan minął; á nikt go nie używa. Jako 
nikt przyprawy nád to do czego jeft 
przyprawa: nikt fugi nád páná nie 
przekłóda: o fodkę niedba kto fię już ná 
brzeg przewiozł, y woz pomiáta, kto ná 
mieyfce doiachať : Ták fig y ze chrztem 
Jáná $ sttaťo. — Niechže go num z Chry- 
ftufowym nie rownáig śni iednoczą, śni 
z Moyzefzowym miefzáiasná wielką zel- 
żywość Páná náťzego, ktory lepfze y bo. 
gárfze y fálki {wey peťne nam Sákrá- 
mentá zoftawił, y Košcioť fwoy $ nadał. 


CZĘSC 


O czworókim pytániu tych postow do Jáná S. 


zem ja nie jef Maffjafzem Ghryftufem* 
Wierny. fugá, fawy y urzędu Páná fwe 
go brać ná fig, y záwodžič nikogož nie? 
chce, y życzyć-fobie tego co jeft nie je: 
go, nie myśli, -W czym fprawiedliwie Nie x pb 
poftępuje > nie z pokory: bo wtym nie kory dle sk 
mófz żadney ; ale z powinney prawdy: prawdy praj | 
Kto fuka, mowi Pan, Ramy tego ktory go fie być Mif 
poftat, to prawdźiwy jefł, y niejprawiedli- a 
wości w nim nie máfž. ” 

O Boże , iáko wiele u nas y miedzy 
námi tákiey. nieprawości: káżdy rád gdy Ludźie mię: 


uc: Tr mi wfławione, po wfzytkiey žiemi Jud-| -|80 chwalą„y tego czego w nim nie mófz. cey o Jobie 
fkie, o ktorym fię indžiey mowi. A kte-| | Káždy rad pochlebítwá fucha, ktore ká: tr2ymáf 
mu żywot jego od džieciňftwá ná pu: džie y wmáwia w ludźie co fię w nich nie niśli „Je 
frezy ,y onoÁnjelíkie przez lat trzydzieści rayduie , y do wielkiego głupftwś y o» 
blifko, bez ludźi y pomocy żadney przej |fzukśnia je przywodži. Ták iż oni Ceľí- 
miefzkanie , y oná oftrošć Zywotásy ga | rze Pcgańfcy, bogámi fię być y drugimi 
wa u wfzytkich © iego Świątobliwości Jowifzámi mniemáli , 4 rychło iáko ro» 
wielka, y oná bez miftrzą nauka: y kazá- | bacy źiemfcy w reku nieprzyiacic! gings 
nie przedźiwne „ czyniło im wielką já-| {lie Do czego je miłość ku fámym fobie 
fncść „ z ktorey fię do czafu , jako dn nieporządną y pochiebftwo ludzie przy. 
Joan: 4. Pan przymawia, urśdowśc,chcieli. > wiodło? Gájus Caligulá Cefirz Rzym- 


Wierność y Lecz Jan zgoła y zaraz bez ogrodze- 
fórdmiedli-- nia, y dzię! i za takie wyfokie o nim ro 
wolt jand 5, zumienit g (kłada to z Siebie, y mowi ; 


4 bogá fig mieć s y Zd Bogi ff 
ludźie mieli 


z pochleb= 


fki prawie fzalony» Z 
ofiáry fobie czynić Zydom w Kcściele 
onym kazał, y zgubą ich gdy fię zbrániá- 


li, ná 


x ph 
ale % 
dy „pray 
yć Mif 
em, 

ns % 


Žie imię: 
o fobie 
máji 


i Je 


ogi fe 
je mieli 
chleb« 
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wk y mi: lis ná nie. fię groził, 4 potym prędko, iń- 
tosti ku fi-ko nędzny: 4 podły kmiec, y owizem iá- 
mych fôbie ko. pies zabity poległ. _ Do tego od po. 
Rocźie  chlebnikow przýwiedžioňý był. Dote- 
dźieje Bá- poż fzóleńftwś y wielki Alexander fzczę- 
s ściem podniofty. przýchodžiť > o ktorym 
act pifmo mowi: Pobiť krolé > przy(zedł do 
a e 2-2 sob ža A 
potym co? Upadi núťozko, krolomať lat 
dmanasćiej 3 umárň. Herod „krol; co Já-| 
kubá s. ściął, y Piotr4 w więzieniu miał, 
gdy ubrany. w máieftácie rzecz do pod- 
dánych czynił; záwoľáli z pochlebltwś ; 
Bog mowi á nie człowiek: przyftať myślą 
do onego mótąćtwś, y ukochał fię w tým, 
y záraz oneyże godziny ná onyimże miey- 
fcu uderzył weń Anjot Boży, iż czci nie 
da! Bogu: y gdy go froga b.lešc potkáťá, 
krzyknął, iako Jofephus napifał : Žie po- 
chlebftwo, do czegom przyjścał ? oto jako 
nędzny człowiek umieram Y robácý go y 
wizy roftoczyľy. . O nedžňý wfzárzu, já- 
koś fię bogiem czynił, 4 fimc$ fię nie po- 
poznať, żeś proch y žiemiá? ` 
Namniey Panowie prawych mála 
przyjácioť 4 y' naywięcey pochlebnikow: 
by fig nidęteści tych Pinow, fzczęściem 
zaślepionych ; dobry przyláciel (przeci-, 
wiť , wždyby do uznania ľámych siebie 
przychodzili. Dwoż fg nieprzyjaczcie, mo- 


Acto: 


AZ. 


Antiquit; 


Pźnowie 
mismniżey 
mája prá. 
nych przy- 


jáčiať. 


wi $. Auguftyn: jedni conas gdnig y háj] | 


big, á drudzy co nas ehmalg, Ale gorf8y | 

jezyk pochlebníká , mizli veká xdbijączi s 

póź [2 co rany Łdzarzowę ližgy iž nie bolz. 
Pochlebfimá By boldly > rychleyby fie leczyty.  Stodka 
jako fškodle- ráná pochlebniká, nie czuje jep jedno a | 
dry, ktory fam ná fie y ná [woje miedofła- | 


PPR" RZ 


| 
| 
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jeft. Aza málo tey miedży námi nieprá: 

wości? Joáb hetman Dawidow > gdy 

długo dobýwať miáftá Rábbach ; y do 

blifkiego już wżięcia lego przychodził : 

wikazał do Dawida; áby z oftatkiemż. Reg: 12. 

woyfká przýbyľ,á fam miáfto wżiął : dby 

nie mniesprawi, dle tobie Krolowt famá 

zmyczęfiwa przyczytdna byli, To barze 

fufznie uczynił, widzącziź nie fwoią mo 

cą y żołdem woiował; 4 iż krołowi fáme: 

mu fľawá oná fužytá. Philożoph Pogiń- Tales Mi: 

fki objawił drugiemu fztukę rżemiefta; y lefius Mans 

rozumu fwego; około gwiazd niebiefkich. drita Hb: r. 

On rad teru birzo będąc > "pýtať go Gra: Tobit. 

coby mu zá to dág miał ; A on rzekł : 

defyć zapláty miec będę, gdy tego uży: 

wśląc; fobie tego nie przýpiťzeíž, á pos 

wiefż że to odemńie m4fż. Nie rádži lu: 

dzie tey wiáry dobrodžiejom fwoim do 

trzymawájg : śle miafto dzięki, llawę 

ich fobie kradną. 
Drudzý ná (wotm ftánie nie przefti- Ná fźnie 

jaca 4 wýžľzým zayr.gc, rovnác fig Z ni- (ym ludzie 

mi cheg. Rzemieśnik y kupiec ý mies "že Prząjła- 

ľzezánin rownác fig f áchcičowi 4 fzlą: JE 

cheic wejewodźie,wojęwodź Kro lowizt ák 

ižodo táklego zbytku ý utrat przýľzľo ná Utwdty pive 

fzátách s ná potráwách, na koňiách, We“ žme, 

zach; pächoľkáchs iż Pan ftanu nňaý wyž+ 

fzegosnic nie ma nád fzláchcicá:townych 

intrat nie málac,rowným mu byc chce £ 


y ftánu ý powoťánia takiego nie máig ; 


gľupítwo fwole ukśżuie z žkal útráty, u: 


dzego y Kozáckie deťparácye náftaniťy, MA ža 


boftwo s- długi; zatym wýdžieránia cus 


Nieprzeftaią ná fwym (tanie, cudzych y 
fcbie nieprzyftoynych šiegáia, y tak gie 
ną y: inne zawodzą. Lecz ten fprawiedli 


wy Jansčudzego nie prógnąc; na (woim 

ftanie y powoľániu przeftawał. Day gó 

nami Bože nášládowá6: |. 
Drugi ťaž go pytála z Jek jeft Elia: Drugie py: 


Lem? W iádomo.im býľo iż Prorok MÁ: tarte. 


We. 

Proy: 27 fki oko ma. Lepke vány miľujacégo, mo- 
wi Salomon s nižlt-całomanñie zdradliwe 
nienámidzácepo, Pięknie spiewa, kto pta- 
ká fowi. 

Odmiiaź Prędko fie też przýiažn ludzka y po- 

lúdzkiey  chlebnikow mieni. -Gi Pháružowie cc 

przyjazni, teraz: Janá s, takiemi doftojeńftwy učzcic 

Matth: rr, chca, rychło go pótym żelżyli, mowiąc: 

Acto: 14.  £ž diabła ma. Jáko oni w Liitóch-; kto 
rzy Pawfá 5. zá Boga miec chcieli, nie 
długo myśli odmieniwfzy, kamieńmi gol! 
przytľukli y zábitego odefzli, O byśmy. 
tych co nain prawdę mowią 4 s | 
gája y ľája > milowáli: dô práwegcby- 
śmy rozumu y mądrości przychodzili. 

Gudzym A. o cudzych tytuťách y fľawie co mo- 


pierzem adoowić? Jako ją radzi na fig kiadziem ; 
big fig lu- Choć nie nalza je. Ciidzým fig pierzem 
dzie. częfło zdobim , z cudzego dowcipu ábo 
eito. zdobim „ Z cudzego dowcipu ábo 

pracy fľáwy fobie fzukamy;innym ją kto- 
rzy ją fobie zaffużyli kradnąc; á“nie fu- 

fznie fobie przywfafzczálac, co nófze nie 


€ 


lichiafz nápiťať, o przyščiu Eliafzá przed Matth: 4. 
M :ffyafzem, Lecz fig ná tym myliła, iż 
fig to © wtorym przyściu ná lad rozu: 
miało, przed ktorym Eliafż przytdzie s 
ktory jefzcze nie umśrł. Jan š- miał w 
ym podobieńftwo Eliafzá s iż prźe(fań: 


cem byľ na pierwfze pokorne. przýšcie 


Miefiyafzń. _ Miał duchá EliáízoweE£o 3 
śle nie perfone: “ Nášládowca jego byt; 
w puitelničtwies W czyítošci 3 w miłości 
ku l'dzkiemu zbáWienius y w żarliwo- 
ści chwały Božeý 4 ý w lłacku ná pos 
ftchy ludzkiež y mogł hę zwść Elias 
[zom Jan $: bo go ták y Pan {am zowiczy Marth: . 
mogt fawe tę na fig włożycyóle nieciat; /Wiechółać 
z pokory famey 3 -ýktemu bał fig; aby p stať E- 
; to nie 


= 


18 RAVANTE 

iiafiem Fan to nie fzkodźifo ich zbawieniu: á nie ro-| |mamy; å zwłafzczą dochody Kościelne, 

święty, zumieli iż juž koniec šwiátá, á Meffyafz| | ná to obračáiac. 

Chryftus ná fad przylzedł y karanie Šwiá- Oftśtniego pytála : Coż wżdy žrzymá/š Czwarte py 
tá: gdyż jako baranek przychodził ufťu-) [o fobie, dbyśmy [bráne mogli dáč tym, kto: — tánie, 
gowác narodowi ludzkiemu.y zá niezdro-| |rzy nas połdlóś A on powiedział : Ty: 

wie fwoie dawác. Jako fam mowił: Nze] | mem iefhprawi,czym mię przed šiedmia 
przyfzedł Syn Boży fadzić, karáč,ále zbá-| Ifet lat blifko opifať lzńiafz Prorok. Prze- 7fa: 40. 
"wińć yfłużyc. Tu wielką pokore Jan ś.| |czytaycie 4 uważaycie. Opiťfáno tám 
pokazał, ktoreyby tež nam od niego fię| | przyście Meffyaľzá y Boftwo iego > opi 
Swego dia Uczyć, ábyśmy nie tylo cudzego nie prá-ļ [fno mię przelfańcą iego; iżem mu drogę 
czci Bożey ghęli, śle y fwego dla czci Bofkiey y po-| |gotować miał, y wołać mi tám kazano » 
odfłępować, mocy zbawienia ludzkiego odftępowśli.| ly o Ewángelij Chryftufowey opowiá- 

Dofycby nam ná tym, y ftánie nam zá 


dźć > iż idžie Pan wielki ná zbawienie 
wfzytko, gdy fan Pan Bog -y Chryftus|.lludzkie , ten ktory ieft Bogiem náľzym, 
nifz fawnym zoftáie , á ludžie pomoc| | Ten ktory gdrśćią zmierzyť mode y niebo 
zbáwienia mála. na piędźi rozmierzył, ktory wielkość žie- 
Trzeci raz go pytála, Jesli jeft Proro-| |mię ná trzech pálcách zdmieśił s y gory 
Trzecie py: kiem ? Ale fię on y Prorokiem zwać zie |sofzytkie y pógorki ná fzdldch zważył, Ten 
tamie chciał: nie iżby im nie był,śle iż to ták-| |przyf/zedł,dby jáko páfterz pájť trzodę fwo- 
że fľawie Páná jego, y zbawieniu tých co| |ję, ręka fwoją zgromddźi baranki , y ná 

pytáli , nie pomagáťo. Bo fię baľ, śbyj |fono je fwoje brać będzie, y kotne fam po- p, gm 

go nie mieli zá onego wielkiego Proro- a Te fiowa u tego Proroka obie Iadiafó + 

ká, o ktcrym Moyzeíz powiedział opi-| | naturze Meffyafza idącego opifuią , ióko dwu z4tw 

Deut 18. fujac Meffyafzá: Prorok z národu twego| | Bog nosi ná ręku fwoich niebo y źiemię, rách Cin: 

z bráči trojčy, jáko mnie, wzbudzi to-| |á ióko człowiek użyć nam owcom fwo- fufovych. 
Czemu fie bie P. Bog,onego uchá będziefz. Ktore | [im jako prawy páfterz náľż idžiesáby nas 
Prorokiem imie ná tym mieyfcu uży fimemu Mef| | nauką fwoią karmił, y Ťálka fwoią z grze- 
Zere „Ma fyafzowi. Y dla tego brłć go ná fię Jani [chu wyrywał , y do pobožnego wedle 
niechciał. A ktemu, aby go nie mieli] |fwego zakonu życia podpomagał. Tám- 

zá ktorego ftárego Proroka, ktorzy z dá- 


że y tego to Jáná lzaiafz opifaf, iż ná 
leká, y od tyšiacá lat drudzy Chryftufa| |pufzczy żyć mial iáko puftelnik, iż tám. 
ukázováli: á z blifką juž nań patrząc, y 


do śiebie ludžie pociągnąć y opowiádác 
palcem go ukśzuiąc , zá takiego wytkie 


Matth: 20 
Luc: 9. 


im miaľ,y ukazac idącego Páná, y drogę 
niechce być miány. Bo już o Chryiłuśie 
przyízľym nie prorokuie, śle obecnego y 
iuż idącego ukázuie. 
`- Tu iuż wielką fwoię pokorę pokazał, 
gdy y doftoyności Prorockiey , ktora 
prawdžiwie miał , odftępùie. Nie dbá 
byle iego Pan ffawny byť , byle ten co 


mu w fercách ludzkich przypráwowác. 

Go ten Jan $. iuż wykonywa , ná te“ żPykominie 
|Gápľány polfáne, y ná te ktorzy ich po- zrzedu fim ; 
fali, wofaiąc: Oto juž miedzy mámi [lá go czyni d 
ng? Chryftus Mefjafz > ktorego wy nie Tan fwigty, 
znócie. Niedbälítwu y głupftwu ich przy- 
mawia Miedzy wami ieft wielki Pan; 


kl pa“. gľádži ludzkie grzechy , wiádomý wfzy-| |wielki Bog, wielki Odkupiciel y dobro: 
miłosć, J tkim byť, 4 do niego aby wfzyfcy, iego| |dziey wáfz, á wy go nie znacie ? Czeká- p i 
TEYIN! 


liście go y oycowie wáši kilá tysięcy lat, 
y pragnęliście go: á gdy przyfzedf , oň 
nic niedbácie. Mniemdliście aby z Woy- 
fkami krolewfkiemi y bogattwy, y mocą 
świecką przyść miał ; á on čichoy w u 
boftwie > iako baranek ná cierpienie Zá 
ludžie przyfzedł ; ná drugie przyście» 
wfpaniałość y moc y doftatek fwoy, gdy 
fadžič świśt bedžie , zachówuiąc. Nie 
bądźcie ták niemadrémi , ábyšcie ná 
mnie przeftawác mieli. Jam fuga, 4 on 
Pánem nieba y Ziemie: jam głos y párá, 
; 4 on fłowo y naywyżfza mądrość : jam 
duchownym > cośmy ná tym Janowym| |ftworzenie profte , 4 on tworcą wizyft- 
urzędzie zasiedli : byśmy chwałę Bofka| |kiego. , Jam fyn Záchátyafzow, á on ieft 
y zbawienie ludzkie opatrowali,ze <a Sýn Boży. Ja wam dác nic wiecznego 


opufzczaiąc, bieżeli. © Już ja niech będę 
w pomietle, byle Chryftus moy byť w 
awie Táky Apoftoł mowił : Zemna 
niech fig dzieje cochce, tylo żeby Chryftus 
uczczony xoftamať. A my wfzytko do šie- 
„bie gárniem , y to drudzy , co fimemu 
Chryftufowi fłuzy. Coby namniey iego 
czci Bofkiey fzkodźiło ábo nie pomagá- 
fo; coby namniey ludzkiemu zbawieniu 
przefzkadzáľo , od tego uciekać y nay- 
więkfzych pożytkow nófzych odbiegác 
iefteśmy winni. Boże day fię w tę po- 
winncść poczuc káždemus nam zwłafzczą 


ná opiti 1 


Philip r. 


fiiugo fig wyzuwśiąc a y wízyftko. col ly niebieľkiego nie mogę , á on grzechy 
wáfže 


zwarte b 
tanie. 
fa: 40. 
Jako Smidt 
MA nas wo- 
ŻA, 
ror obr 
záiafšá Y Czało jak 
Dak AUE nA ras mo- 
ch Chry ta. 
(owych. 
"ykomámi 
sedu fim Przyprawa 
czyni do Chryfiu- c 
m święty, fa 
f Prawda, 
rzysnowki Prov: 
of práťotú. Matth: 5, 
Sprawie 
dlżność. 


NĄ Tracčia Niedziele Adwentu. 


śfże gładzić, y kroleftwo niebieľkie o- 
tw róż i wam przychodzi. Nie j jam Mef 
fyaľzém, nie jom Bogiem; nie ja gľád żę 
grzechy šwiátá ; fzukaycież i innego stákie: 
£0> oto miedzy wami ieft, do niego was 
odfyľa m. 

Ták wofa? ten Jan s iiko tež #4 nás 
woła ftworzenie wizyftko 3 y to co wi- 
dżim ú miec y miłować ná Świecie chee- 
my.  Wołś ná nas šwiát: Nie jeftem 
Ja Bogiem wáfzym, czemu mię miťuie. 
cie? oto ja uftáie y ginęs fľawá molŚ sj 
imion4 „pieniądze, tcikofzy mijaia, y zá- 
rażślą , y nikogoż nie nafycdią. Nie 
przeftaycie,nó nich, fzuk a ińnney po: 
eicchy, ktora mie ns wámi ieftsá Wy iey 
nie znacie. Szukaycie Chryftufź Bosá 
fwego s y wier nych u niego pociech. 
BATE mogł ná nas y zśtan, a „6 
fiz czuli. Czemii m fucháci: A oto was 
wodze, y do piektá záwodze? czym ja 
wam uzbe zápláce? W.ďá ná nas cialo 
n-fze: Ki fig W tym prochu y zgniło: 
k i kochacie ? lzárażam krotta > rofkofza 
dufze wafże, 4 wy mnie imeifuiEć SEE 
cież do wiecznych á nieuftaiących tofko 
fzy fzukaycie ich u tego k toty jez nieba 
przynivtť. O byśmy fig czi di, jakobyśmy | 
prędko yk 4.prawego nifzego Bog4; 
ktory nant wfzytkie potrzeby y doftatxi 
niešie, nóleźli. Známi jeft, miedzy námi 
jet 4 my go nie znamy; á nie (zukamy 
go w po skúčie > w Sákrámentách y y w 
przypińwie da niego, Wždy fię kiedy o- 
cuemy, 4uczuymy iż miedzy námi jeft. 
Przyprawmy jedno y zzotuy my fer- 
cå nafze z przykľádow Janá $. tego; > 
wda fprawiedliwością. s pokorą s pil nos 
ścią y czuynością s á dobrym uzňániem 
fimych śiebie. Prawdę mow káždy: z bli- 
Źnim fwoim. Prawdą wdžieczná > 
Pánu Bogu; ktory jet Bog prawdy, 
mórśltwenń fię brzydži. Y uftń > mowi 
Mędszec, ktore kľámája, dufzę zśbija (jg 
Niech ifowo náfze będzie ták ; ták; nie 
tak; nie tak: fałlzu paiak y czy” 
nienia fię tym czym 4 nie jeft, jako fie 
wiárowác nie mámy * gdyż táki czło» 
wiek y ludziom brzyd kry £zk odstają y 
ścierpiec go nikt nie može:á jako do tá- 
kiego ma pe Chrýftus y tófkę mu 
fwojeg podác ? 
A. ten co cudze ná fig bierze, y nieťprá- 
wiedliweścią fię pokrywa, jako vy: fwego 
súdy mogł miec nie utraci ? "Izálí fię 
„nie spry o fwoie u Päná Bogá. ftárác „| 
niźli cudze ze fremtotą wrácác) y ni przy-| 
czym nieżoftówźc ? lzśli nie lepiey n 
fwym j jąkim takim przeftiwać; 4 niedó* 
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19 
ftitki fwoje Pánu Bogi.» ktory wfzý- 
ftkim fzáfuje, polecac? 
Pokora tež czľeká dziwnie do Páná Pokorá, 
Bogá przyprówuie, Bo on hárde mija > 
á do pok sorných idzie : pyizne pr á 
nifkiny fáfke fw ję dá Aje» Wielki byť Jan; 
y nádcá mowi Pan, $s dlát wię [zego nie 


miał > 4 pótra jako fię zniżył pod nogi 
bátá nká : Nie godzzeńem rozwigzać pzés 
mycžká: u bi tom jeep.  Zmierż fię jeśliś Mierzyć fig 


ták wyfoki, Abyś do mebi rera zási ac lz fivy ftopg. 
mogł, a iłońca pálešm pámácať : byš 
Dyk naywię! [zy m ná świecie; y krolem; 
y mędrcem » y swig tym, tedy pozedfiz Znać fomes 
przyrowná iny do Bosá, mrowkóś jeft má: go sżebże, 
laczka ná žiemi: y owłzem, wedle Izdia: 
fzóznić nie actis  WWfyikie naródysmo* 
wi, przed Pá: sém Bogiem tat [3 jakoby mie 
byľy á jíko mic dbo jako pr okny wiatę u 
niech A ty miedzy wfzytkiemi ná świe: 
čie ludźmi ; jakoś maly? Znayże fie á 
ukorz Naywyżlzemu » 4 on ciebie wiel 
kim Uczynić moze, 
Czuymy fię,iż jet miedzy námi Chrys 
s JEZUS Bog náfzs á wiedźmy iż rg- 
kę Iwoję bogitą nam ściągń s, abyśmy 
wfzyt:ie potrzeby nafze od niego brali. 
Miedzy námi, prawi; joef? ktorego nič zn is 
die, O eľupie oczy, ták wielkiego Páná 
nie znac? O ták wiel'im dobrodžieju nie 
wiedziec ? takiego fkórbu ná rcli nafzey 
y Wierze- Chrześc iańfkiey zaktytego nie 
(zukác ?  Jeft miedzy naimi Pan, 4 my o 
nim wiemy; z leniftwá , z niedbalftw4, f 
Jaka froracta y gnufiość nalza? Wie 
dźmy wźdy y czuymy, iż teraz jeft mies 
dzy námi , gotow kazdego potrzeby 
odprawić, jedno do jego urzędnikow y 
ołtarza przyftępuymy s do fpowiegź Se 
w pokticie, y do Nayświętlzego Sákrtás 
mentus uczujem obecność jego; nie a 
kiem, śle wzrufzeniem fercá y odmiána 
dźiwną »ý uprofzeniem wlzytkich zbás 
wieńnych y doczesnych pociech-ná žych, 
jek Ghryftús miedzy nami; 4 my nie 
wiemy + bo oczu duchownych nie mamy 
jedno te cielefne z beftyámi (polu je: Nie 
fľyizyfz, 4 on mowi w Kiznodziejach; 6 
kterych tzekť + Ktomds fruchas mnre fłusLuc: to. 
cha. Nie widzifz go ná ołtarzu , á on 
čiáťo [oje poświące y rozdaje. Nie pá: 
trzy [z z nån przy fpowiedzi, 4 ón tękę ná 
twoje rozgrzefzenie y cbmycie Ściąg4. 
Nie widžifz go w ubogich y nędzi ych 
brątach A ; 0 ktorych fam mowi: 
coscie im czynili, mnics > czynili Patrz 
nań w przeľošonych twoich; o ktorych 
rzesł; kto was przyśmajesmnie pr zyimujes 
ft záprawcę miedzy námigdy nas ręką 
twoją 


Ifa: 40, 


Glupfiwa 
ješ, nie 
znać dobe 
które mrga 
ku mamy: 


Matthias: 


20 


KRA 7 


. fwoją ze wfzytkich przygod wyrywa y 


Matth: 28. 


Pytanie fä- 
anych siebie, 


Hubr: m 


>, Pari wt 


Job: 17. 


Wa: 146. 
Ha: 40. 


ciefzy: 4 my o nim wiedźieć nie mamy? 


Fam zmám? dż do fkończenia swiata. O 


jáko z tobą dobrze Panie Bože náfz? O 
jako wielkiey nam wdžie. zności y miľo- 


ści kutobie potrzebá. 

Nśkcniec profzę pilnie , codzień tć 
pytanie fobie przekťáday my > y ná nim 
czelte godziny trawmy. Ty coś jet? 


co trzýmaíz o fobie? Pytay fię fam ká 


żdy: Ty ccsjet? Odpowiádaymy fo- 
bie,choc jefteš krolem ábo panem, y bo- 
gitym, y mądrym, y świętym, y zdro: 
wym. Ináczey odpowiadac nie možefz » 
jedno ták : Fell m podrożny cziek > do oy- 
czyzny ide x ktoreyjem wygnany > miáftá 
fukam z fundamentem. Bo tá žiemiá dná 
nie m4, pożera obywatele fwoiesy. prze: 
pášcia ict wfzytkim ludziom. Pytay je- 
fzcze fam siebie: ty cos jet? Odpowiś- 
day: gość jednego dnia ná żiemi, dni moje 
jáko čien mijája,i czekóć niechca do śmiet- 
či mię prowódząc. Jeľžcze pytay : ty coś 
jet? Odpowiáday fcbie: ziemia jefłem, 
z Ziemię uczyniony, nógom z ni y my. [dd 
ndgo [ie do nicy nrocg : zgnitosť jet ma- 
tka mojá, d robaćimo siofiry moje. Jefzcze 
pytay co$ wždy jet? Dufzę mam nie- 
śmiertelną, Ale wiel iemi grzechy pomá- 
zána. " jetem tytułem Chrześciańnin, á 
obyczaymi gorfzym niźli pogánin: Jeltem 
powołóniem Kótolik,ále obyczávimi láko 
niewierny. Wiarę mam Kátolicka ? 4 
ręceheretyckie. „jefzcze pytay coś ieft? 
Głupim wielce, co fię dawam ofznki- 
wać; mniemam że mi to fźczęście po- 


A N LE 


trwa, y to zdrowie,y ta młodość: 4 ono 
gdy fię nie obácze, wfzytko uciecze, od- 
miáná świecka y niemoc y śmierc wfzy- 
ko mi wydrze. Mniemam że to mole, 
czego zatrzymac y z foba NA inny żywot 
wžiac nie mogę. Gľupim barzo , iż 
w czás o fobie nie radzę, żadney mi go- 
ďžiny do pewności żywotś nie dano : á 
j 
1 


| am każdą fobie co ich mineľoszá pewňa 
[liezyť: o iakom fie ofzukać mogł, y je: 
[izcze z taż beśpiecznością y sľupítwem, 
drugich dni y godźin czekam. Czegož 
fię dáleý ná fobie dopytśfz ? wielkich y 
niezliczonych grzechow. A dśley čo? 
rofpicz o miťošierdžiu Bożym. Nie day 
Bože. Pytay fię jefzcze dáley coś ieft ? 
lzaliś nie wierny Boży? zali nie wie: 
rzyfź JEZU Chryftufa , w báránka kto- 
ry gładzi gezechy ? wierzę. O chwaľá 
Bogu.  lzśli w zľoščiách trwác chcefz 3 
4 żywota pokutnego zacząć niechcefz ? 
Chcę Pánie, chcę, y bárzo chcę. Nie 
boyże fię: oto čie ciefzy przeflániec Chrý- 
fefow: > Pokutnycies przyblrzyto [ie krole- 
fimo Boże, ftynie Ewángeha. Głos ná 


związani mieycie wolność > obciążeni [klú: 
daycie čiefzkie grzechów jdrzmo. owo 
idźie báránek , ktory was włafhą krwią 
odkupił > nieprzyiściele wafze pobije s 
oyczyznę przýwrcci > rozumu nauczy s 
fkózy náfze naprawi; śmieć zburzy, nę- 
dze wfzytkie porgrzebie „« 4 radość wie- 
czną y pokoy dáruie. Nie miefzkaymyż 
do niego‘ poki czas mámy: W fpomoż 
Pánie, wfpomoż, Amen. 


NA CZWARTĄ NIEDZIELĘ 
ADWENTU.. 


FEE ktory gwiazdy y piafek moríki 
$ zboczy y gory ná funty zważył; 
Pop dni też policzył , ktorych miał 
fpuščié y polłść nam Zbáwicielá, tego á 
nie innego czáľu , zá Monśrchy šwiáiá 
wfzyftkiego Tyberyufzą Gefárzá Rzym- 
fkiego s zá tych trzech Pónow w žiemi 
Šwietey,zá Annafzá y Kaiphafzó nay wyz- 


` fzych Kápľánow , zá czáfow. Proroctwa 


Jana fyná Zácháryafzowego, ktory pełny 
Ducha świętego będąc, łudźiom go ukazał 


|? wyświśdczył, że ten.jeft ktory był od 
kilá tyšiecy lat obiecány, y u Prorokow 
opifiny, á nie inny. A iż ten czás tá- 
ki obrał Pan Bog : nie może być bez 
przyczyn, iż ten 4 nie inny: zá páno: 
wśnia takich á takich ludži „ zá takich 
Kápľánow.  Przypótrzmy fię temu w 
tey pierwfzey części, á w drugiey , © 
przyprawie y gotowániu ná przyjęcie Pás 
ná, wedle nauki tego Janń przelłańcą s 
mowić zá pomocą Bożą będziem. 


PIERWSZA CZĘSC 


O czášie przyścia Chryfafomego ná ziemię, ná zbówienie 


świóta wfzystkicoo, ` > 


ZDa fig 


piifzczy woľá : Wiežniowie wychodžčie, , 


| ma] 


fat 


APERA V 


D CEN 


] : © Nä Niedzielę Czwarta Adwëma. z 21 
> 064 Da fię barzo długi y nie] |fwego naymilfżego; dla ktorey od näs 

Sead rychľy czós > wifzczenia | przeklęčťwo 'oddślić miał > ktora fi oną Genet. ©. 
jtey fzczęśliwey obietnij |oflára Znáczyťá. 


( LZE | Od potopu dô Abrśhśmi; wylzľo Od poropa 


S) CE > o nifzym Zbwicie-| | 
lu y przýšciu: iego. | Já 293. mi piecdžiešiať y Siedm latdo doráhi- 


E JOWER A 
j (CHVÚ iako Adámowowi  upá-| | Abráhám » gdy Noe uinátf, y znáč ga #814t 293. 
dľemu ze wizytkim rodem lego, obiecáť | | birzo dobrze 3 ý wiele od'niego nauczyć 
VAZ 50300160 2 Say. i 8 hg 
Genef: 3. P. Bog takiego {yná; ktory zetrzeć miať | |fie mogł. Temu Pan BOG żnścznie : 

3 D e 2 e E R y 

głowę nieprzyjaciela rodżáių ludzkiego,| |po kilkákroč te „obietnicę o Mellyafzu 

Od Adimi y wybawie wflzytkie fyny Adámowe | [ri mit iż z jego nášienia ublogoffi- 


do Cbryflu- mocy iego: áž do tych czáfow ktore fiel | "ic miał narody wfżytkiego $wiátá: y 

Ja lat 4120. tu miánuia > było około cztery tyśiącej Ibyli tego potomkowie jego pewni, y w 
fto y dwádziešciá lat; tak iako džišicý-| |tey wierze Pánu Bogu fię podobáli „ y 
fzych czńfow pifirzowie wyliczáig: ktory| |dźiateczki y domy fwe wychowśli. ARA, 
czás dolyc nierychťy fię zda. « Jako ta Od Abráhámá do wyścia z Egiptus Od Abrábi: 
pociefzną obietnicą ciefzyli fie. Adam oa 


wyfzło lat około 720. Gdžie Pan Bog 2 248 

Ewa; po utriconym fzczęściu ony: rzez. Moyzeľzá już znacznie y bárzo ja. “2 7 47 
y PIN CZY ONYAN p: Je izge AE YĆ ptu lat 720. 
rayfkim 3 y po ták cięfzkim y nędznym| |śnie upewnił lud fwoy:o tym Zbawicie- 
wygnaniu, domyšlác fig možem. Ro-| lu, y w figurach ná puľzezy > y w ofiá- Dent: 18. 
zumieli podobno że tego nie długo cze:| |rich s y jawnym opowiedzeniu przez pi- 
kác: gdy fg im wfzytko co utrácilil |fmo. Lecz jefzcze byľo potrzebą dłużej 
wrócić miśło. Jako zá tę nadźieię fwo- 
ię; Panu Bogu przez one krwawe y nie 


Genef: 4. 


= 


czekác: 

Od Moyzefzń y wyśćia z Egiptu; Aż Od wyście ż 
krwawe ofiary džiekowáli: y ónę obie- [do budowśnia iKościofa , lat 480. jako Fgiptu do 
tnicę przypominśli, © jey uificzenie pro-| | pifmo liczy: =w ktorym czášie zás tę o- budowaniię 
fzac > dáje znać ńcz Jákoby z dáleká pi- | „bietnice wznowił Pan BOG Dawidowi; Seek 
fmo. Bez wątpieniń to fynom fwoim| |iż mu tákiego fynś dác miał. Ale jet | z 
powiádať, pierwfzy ociec náľz, y tę im} |fżcze czekác fię muśiślo. z Reg. =. 
nadzieję jako zá fkárb y dziedźistwo od- Od zbudowánia Kušcioľá, 4ż do nie: pral: gg, 
dawał, y ofiár ich krwawych, zwťufzezál 1 Weli Bábiloňfkiey + lat okołó 419. w kto- 
ná tę pamiątkę czynić Pánu Bugu ná: RE czášie wzbudźił Pan BOG wiele Prorocy w 
úczať , Bľogoffáwieni ktorzy to w fercu| | Prorokow; y ci prawie wfzyfcy ktotych żym czasie 
mieli, y fynom fwoim podźli. Bo pi} [pifiná mamy, w tym wieku żyli, y oni ktorych pi- 
fmá żadnego nie było; jedno podánie| [iere Prorccy Eliafz y Elizeufz ; ktosf?##á tb 
náuki zręki w rękę, o tey nádžiei Mef;j jrzy nic nie pifali; jedno ná fereách lu: 
fyaľzá, 4ż do Moyzefzą. ' dzkich:á w czyftości miefzkájac, klafztorý 

Ludźte ad Či tácy mogli mieć w nadzieję Meffy:| |fynow Prorockich fpráwowáli. — 

A afzá przyfałego; grzechow odpufzezenie Ci Prorocy; Izáiaťz, Jerémiafz, Eze: 

że Mefijafšá ý zbawienie; ży jąc wedle prawá y žáko: chiafz, Dániel, S innych 12. W tym ezi 

prasfšľago nu przýrodzonego. Y ktorzy tego džie:| |Sie poftani fas y jaśnie niektorzysjáko ktos 

zbimieni dźitwA w domách fwcich dochowy:| [ra Ewangelia; o tym Meffyafzu y przy- 

być mogli. Wáli 3 zwáli fię fynami Bożymi, w nó-| jŚciu jego pifśli : 4 iz Bogiem miał być, 

Geuefió. dzieję onego Syná z nieba, ktory im tę| |y zá ľudžie jako prawdžiwy człówiek u- 
moc dac mial , aby fig sftawśli fynmij |mrzeć > opowiedzieli. Ale jefzcze cze: 
Bożymi. Niefzczęśliwi ktore fynmi łu:| |kánia nie koniec. ze >, 
dzkimi zwano, ktorzy Páná Buga y tey Od Bábiloňfkiey niewoli - 4ż do Ja. Od niemols 

ťálki y obietnice jego zápomnieli. ná Ghrzcicielá y Chryftufá , około lat Babzloń | 


Od fiwórze- Od ftworzenia Swiátá aż do potopu ;| 1716. ktore Dániel Prorok w fwoich ty- ra 
nia midia 1: CEA Aż m r; ARE ŻE 
a are liczą fię okofo lat 1650. ktorcgo czáľu| |godniach zamknął, gdžie bárzo jaśnie BEM 


mowi ; Po żylu lat zabity będzie Cbryftuss 
miájfio j Kościot obálony będzie: wtym 
czášie,zadnego juž Prórokśitary IKościoł 
nie miał; przez té pięcfet łac. Ná Janá 
fię tyle tego oftatniego zbierało: 4ż fię 
Jam teń ziáwiľ dźiwny y wielki y gľo> 
wś wfzytkich Prorokow. j ; 
Czemuż w2dy ták nietychło Pań Bog Czemii fie 
išciť fię ludžiom? Nie mowmy; niery*P. Bog «se 
|chto. Bo u niego tyšigc lat; jako jedenyychło učiť 


C3 dzieńs 


1656. Ja, ONA nádžiejá w domu Noego zoltawáľá, 
ktoremu Pan Bog obietnicę wznowił 
oną figurą ofiśr ; ktore gdy po poto: 
pie oddawał temu, ktory go wodą z wą: 

Genef: 7. dy wybawił + chrzeft tám; jako $. Piotr 

1 Petr; % wykłada, znáczac ; uflyľzať głos Boży : 

Powoniat„ práwis Pan Bog mocności fod 

kiey, y rzekł : Fuz nie będę przeklmał zie: 

mie dla ćzłowiekd: Nie ukochał fie Pan 

Bog w ofierze bydlęcey;śle w. ofierze Syná 


Dan: 9, 


v 


% 
IA 


z 
m obietni. dzień; mowi Piotr $ Toc tylo cztery 
cách o Mef dni przewlckł. | Rczumieyże. iaka tám 
Sabu. Aa długie, y bogáte látá > á nigdy nie 
E Dľuzie "zežyte. K temu pokázác chciał, że fię 
ża Paa jego fľowo nie Rórzeje á długo pomni 
2. Słomo fig co komu obiecał, yj Sz: prawdá nie 
jegovnie sfł.» odmieni, V trwa; jáko Pfalm mowi, ná 
rzeje, | "wieki. Doznawał też wiáry y cierp liwo- 
3, Gierpli- ści ludzkiey, ieśli mu ták długo cze 'ńią,| 
wostż y wide w wierze o iego Howie nie vftdią. 9e] 


ry dożliiwa. yie przyczyny tódyf fwey fam: wie, © Dc 
fyc nam że fię już uiścił, 4 prawdę jego 
y miłosierdzie mamy- 


| 


m 


Roku tedy pistnáftogo panowania Te l 


beryufzą Cefirzá „'kezat Pan BOG Ja 


powi z pułżczy wynisc,y kazánie o Mer! 


| Meffyafzowi 


č RSA Ned b 


po wfzytkim świecie Ewangelią cbwo- 
fali, y Chrześciańfkiey wierze wfzytkie 
iSwieckie wolności y prawą nádáli, kto- 
EB: fie džiwnie wiárá $. rozízerzylá. 

Z froný tych Pánow w žiemi Izrá- 
elíkieys iż figę w ten czás Chryftus pok a- 
izat, abo Pánow žie- 
miá“ oná: Da miáľá : 4 co-wię- 
jiż nie z Dawidowego narodu, śle 
tedy  proroćtwo fie Jákcbá 
irchy ziścić miało: iż to był czás 
náznáczony > gdy z poko- 
Jawidowego , potomka ná 
áúftwie nie było, śby Mellyafz zjcgoź 
domu cbiecány náftapiť. 

Kápľanow tež ndy% vyžízych d 


wa było 
nad uftiwę Bofką , ktora jednego ftáwi. 


gdy trzech Krolow 
“idewa 


cey> 


GK 


cbe; 
Pá 


att 


Z 


lenia Judyy I 


wy 


7 Czemu ten czós obrał Pan BOG , gdy 


falzu rozgľáľzác , y o nim opowiád: | 
i 
tek pri Áwie Świat Opá- 


Czemu pod 


Monischią 'Rzymiónie wizy | 


Raynfką nowál > á jedenCef: arz. wfzyft im rzą 

Chiyftus  dziłż Na to mowimi > iż proročtwo Dá. 
m fiak nielá pełnie fię muśiśło, kiedy opiť: a 
Dan: 7.8.9. cz-erach- natedów l: żśftwó y Monár-| 


chie, Aflyryow,Perft w, .Grekowy Rzý- 
mian > delye znacznie miáncwaľxiž pod | 
tym czwartym naywiekfzy m 14 cby ze 
liznym póńftwem s miał powftic Mef 
fyaf/,ktory te wlzytkie pánitwá ikrtfzyc, 
4 Tim | relowóć na wieki mial. -Y prze- 
Ofiátnia go- toż czáfy Rzymikiego päňiťwá „ "zowig 
dźźmi zowią fig od Apultľow ćftitwię godziną, B 
fe aj has j uż żadne pańitwo nie wzińoże {io tak, 


| 


Rynie ińko to bylos 4:poki trwa, poty Chry- 
No. ftus ná fad nie przyidžie. A ch.cby 
ża. Tim: 4. w odwlott fad Boży y ná drugi tysiąc 
E Joani laty pr“ zedlie to będzie eftátnia godžiná. 
Bo już nie tylo infze kroleftwo “nie po- 
witónie tax fzerokie y mocne;ślę i: fzego 
zakonu y kapińńftwąń już nie będzie, je- 
dno to nowe Chryftu a wedle z) 
Hebr: 9. rządku Melchifedechá , ják o wieczne y 
przysięgą B.fką utwierdzore. A iáko 
aftátní: ią tctę zowią tę co nú końcu woy- 
fká idzie; choć może mice więcey ludzi 
niźli wizyt ie pierwfze : ták te czśfy za- 
"Zákonu  Ghryftutowegó,y póńtwa Rzym- 
fkiego„ oltátnia godziną pilmo zowie > 
iź już po nim infze go zakonu y-kápľán: 
ftwá y tefłamentu nie będźie; choc me-| 
że lat miec Więcey: niźli drugie. 
Pod Raym- + Do rozlławienia też Evá ángclij y 
a Chr yttuľá > bórzo byľ pogodny czás s 
r > nt A póńtwą fzerokość y moc | 
Jawita g. Mego Panś: Bo 4cz przez- 300, lat uci. 
angola? fneli wierne, y wykorzenić | keścioł Chay: 


ftufow tyránnowie Rzymfcy chcieli: Ale 
gdy fig (imi Cefárze Chryfltufowi pokľo- 
mili. dźiwnie fię roikwitngto kroleftwo 
s. ftuľowe > y oni táciálkam językiem 


| 


| 


kim Prorokom 4 ich pitná y odpowiád: 4. ŚWzęty, 


Oni zi A omitwá y czci prágnienia , ku- 
pów áli u Rzymian ten urząd, y ná od- 
miáne po toku go trzymáli. > fię 
dał ic, iż kapłańftwo Aáronowe u. 
ftówacć już miáľo, gdy inny kapłan Mef 
fyafz wedle porządku Melchifedechá ná: 
[ftáwaľ. > Gdy już Synagoga wiotfzała, 
i. mówi Apottoľ, 4 bľadžic y ślepnąć 
poczęła , innemu le Pam teftamentowi 
y ká pl: ińftwu y zakonowi uftępuiąc. 
Powftiť tedy wielki Prorck Jan święty, 
ktory koniec uczynił przefzľymi w fzyt 


nia y cbietnice cd B. gá ftáre bárzo y 
malo a wznowił, cbiaśniał , y 
prawdę I B-ža > Ran żadna. dtárośc lat 
nie offábiľá > już do -fkutku pr rzywiedzio: 


Obcy pan 
pak krolefónie 
)amužila- 


ká U 


Genef 4 40, 


Kapłarfimo 


FATON OME 


wiutkało y 


uji awálo, 


Hebr? rz. 


Konžec Pro: 
rokome Fan 


ng ukazowal DA: ták 14ko fam Pan mo: Matth: WW 


wi Zákonu y- Prurokow dokonywał : 
Weyts prawi, Prorocy y zakon. dż do 
Jana proťokomáli. Jan byť oftatni, kto: 
tym. fig zakon *y wfzytko o Meffyafzu 
przyfzłym proročtwo zawiązślo y zám: 
knęfo. 
Stało fig; mowi $. Ewangelifta , fowo 
Boże. nád Janm [yn-m Zichávya[žomym 
ná pufkczy, Go zá flowo? Rofkazať mu 
Pan Bog; mowiąc takie Abb tym. podo: 
Ibne ffowá : Dofzć już tego tdjenia y prze 
prawy twoiey ná tey pufozy, czas fig tu: 
dziom ukázdć y na ich zbawienie robiť. 
Ja DZ moy naymilfz sMeflyafz Pan tmoy 
Taian fie tež ukaze , y [woje nauke po- 
cznie» Ld% droge mu goni na tom Cię 
pofkiwit; y m žymôc "ie mútki poświęcił. 
Oznávmuy przyście jego > [po abiay ferca 
ludzkie do pok: ty y do wiary, ná rzecwy 
ójć "mne y dziwne s A U ludzi niepodobne > S 
iè Bog w czele do mich” idzie, zbawienie 
tafkę y slávy. im niebiejkić s y wolność 0d 
[žch nieprayjačiať > prze% Żywot y meke y 
śmierć. fwoję; mfèytkim ziedna. NÁ ten 
glos 


y 


Słowo do 
F znana pik 
czy, 


tj ało y 


usváťo, 


br: ta. 


zec Pros 
977 Jan 
SWE 


te" 


wo da 
ra ná pile 


zy f 


+ 


O żywocie 
pujtel [id 
czym, 


świeckie towárzyftwo , y niepokoie , y 


Hebr: tr. 


Kredyt fobie 

czynił fan 

$. z Tzaiafń 
Ifa: 40. 
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głos porwał fie ochotnie on púftelník | šciánftwá , y dziwnym wychwaleniemi 
y wiernie całym fercem igť fie roboty| | Doktorow śś. ktorzy , żywoty ich: cudá- 
oncy okofo dufz ludzkich, wfzelákie fpo-| (mi wftawione, y ono Anjelfkie ná źiemi 
foby nayduiąc , jakoby dobrze ffużył Ps pieknie, wypifáli. Prawdź y iż opu 


nu fwemu. fzczńć taki żywot mála, gdy ludžkie zbá: 

wienie y miłość potrzebuje . Jákó uczy- 

niť Abramius, y innych wielezo ktorých 

jet w żywocie sš. Jako y ten Jan uczy- 

nit.  Jáko y przodek jego Eliafż; gdy 
ludzkie zbawienie wyciągźło + opuścił 3, Reg: 16, 
duchowe puiłelnicze fwoje rofkofży , y 4. Reg: t 
na dwory krolá Achábá y Ochozyafzą 
przychodził , chcąc złości ich ukatác » 

náuka, groźbą, y głodem; y ogniem z 
nábiegánia, y zabáwy ich , bárzo były ka. y fam z ludźmi gľad cierpiał, tylo 


Zywot on puftelniczy, bogomyślny | 
od šwiátá y od ludźi odfadzony, y pò- 
koy on rdyfki, y myśli nád te rzeczy wi. 
dome podnieśione , Anjellkie ono l 
fzkanie, bárzo Janowi $. było miłe, y y| 


nim fię uchowawfzy od džieciňftwá , y 
flodkoščiámi onemi rofkofzy duchownych 
ferce-fwe nápeľniwízy , ludzkie mu y 


przykre : ktorými tracić miał fwoy sel żeby ie był cbrocic mogł do Páná B gá 
koy, y one uftawiczne ná rozmowief jich, á od Báálá y potępienia wiecznega 
Bofkiey y modlitwie pociechy. Jednáž | [dwiet Y Zbawiciel fam miftrz y Pany 
więcey fobie przekľádať wolą Botka, y! ly Eliaťzá y Janá,ze wfzytkich naydofko- 
porńtowanie zbawienia ludzkiego , w [Paii wzor oboygá żywotá bogomyśl- 


tych takich potrzebich y fužbie, w kto- nego y prácowitego máiac , złączył pu- 
rey więkfzą jeft cześć Pánu Bogu , niżli| | ftelniczy żywot z ludzkim. -Lat 30. był Jóan: %. 
w zátájonym 4 fobie jednemu požyte:| |w milczeniu > y ná pufzczy czáľow fwo- Matth: 14. 
cznym żywocie.  Niebáczni fa > ktorzy} [ich pržebywaľ. Lecz dla ludzkiego zbá. 

żywot puftelniczy gánia ; w ktorym eż [vienis nie tylo fobie pokoje przery waty 

Jan $. ná wzor Eliafzá tyle lat przeżył „j |ále z ludźmi towárzyfko żyiąc , ich ne 

ktorego y fam P. JEZUS fkušiť, y częto| fize y kłopoty nosiť y odgániaľ , y dla 
zażywał : y Apoftoť. ludzie tákie chwa:l | nich nie tylo pokoy fwcy opuścił, śle y 

li, á iż świśt godžien ich nie byť, twier-| |zdrowia fwego nie żałował. Toż teň 

dži : ktorzy fię po puftyniách y fkáťách | KS Š. uczynił : ná głos Boży porwał fię 

jámách žiemnych kryli, ktorymi fię onj [Z puftyni do ludzkiego zbáwienia pofu 

wiek po fkończeniu ineczeňfkich koron| e Ktora iáko odpráwowaľ, już w tey 

bárzo byť napełnit, z wielką fáwa Ghrze-| |części wtorey powiedzmy, 


O Jpofbóch ktorymi Jam s. ludzie Przyprawował, gotujet 
drogę Gbryjłujowi, 

Fpi fpofobow miał Jan Chrzciciel, fyafz obiecány, gotuyčie mmu drogę. Już 

gA gktorymi ludziom fľužac, fercá ich fiş národžiť juž ma lat blifko trzydźieści 

#oža kdo Chryftufi gotował. Náuka tá<| | już miedzy wámi ieft , 4 wy o nim je- 

jemnię wiáty święcey o Meffyafzu iáko| |fzcze nie wiecie Y naliczał ich„tnowigč 
Kácechizmem , pokutá y fpowiedżią s; |tákie ábo tym rowne fľowá : Pátrzčie ide o 
chrztem » Wykorzenieniem grzechow , 4 byście fie nie ofzukáli, á Mefljafkową fie divu nátus 
fzczepieniem cnot y owocow po! utných. wmierzchną nifkoś ią y podłością mie odya. "ách wChrye 
Kazánie fwoje záczynájac Jan święty = Idzie jáko baranek ná cierpienie zá fučie Jen 


pierwey fobie kredyt czyniť pifmem lza-| [ñas y záraezánie , ofidrować fig zú grze- Rrapit 
iafzá Proroká: "O mnie, prawi, Izáiaťz| [chy ndfze y krwią [woje zbiwienie świń. 

przed Siedmią fet lat blifko nápifaľ: Gz | wfzytksego Anie GWsedźóie dż nies 
mwołdiącego ná pufezy. Gotuyčie Pánu dro) |j-fl proftym człowiekiem , dále Synem Bo. 

ges profluycie ścieżki Bogu nófkemu. Wy| [žym y chočiaž tuná śiemi jefi jednak zd. 

uczeni weyrzyicie w kśięgi jego. Otom) Hwżdy ná tonie Oytowjkim od ktorego [ie 

ná pufzczy przemiefzkał od dźiecińftw4 nigdy nie dicli; przebymá. Więk/zy nid Fako piera 
mego; ludzi nie znam. O świeckie do mae; bo byť pierwey nikli jas Nie Vodné. ey byť)“ 
brá y rofkofzy y fawe niedbam , niko- iz wedle człowieczeńftwa 3 bom Jig ja WRZ 


mu kwoli nic mowić niemogę, od fime- pierwey urodźit> ule Doftwem s pierwey e 
go Páná Boga pofelítwo do was Mać 


wali ja zámždy bb 
Wioľác mi kazáno: Jdźie już do was Mc£ 


Ubešpieczaľ ich ý 6 pewności nauki Prvsoí? nás 
jego» 
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ski Chryflu- jeno, iż to co mowi, ná to fám patrzył. 
fówey. A iż iego prawie befpieczne świńdeśtwo; 
Joan: 3. - „bo! nie to świadczy, jako inni Prorocy co 

od Bogá fłyfzeli, śle to co on fam wi- 
džiaľ y ná co patrzył. Bogd nikt mie mi- 
dkiał „ jedno on , y przeto z nieba iebe | | 
* [ka náuke niesie. Bo x gory przyfzedł, y 
nádem fzytko jeft. Kto x ziemie jeften o 
£iemi mowi v dle kto % us:bd , ten ma 
mfżzytkę.o miebiefkich ráccnách wiadomość. 
By fię tu poczuli ci mizerni Boftwá Chry- 
ftufowego bluźniercy, jako ták jášnie Jan 
ten święty o ñim mowi. - 
Z. Ták ich nAuczywizy > do pokuty ść 


Do pokuty wzywał; y mowil ;* Pokużnycie,bo przybii- 
jako Jan zito fie krolefiwa niebre[kéc. Opufzczay- 
wzywał, | čie złośćiy grzechy wáfze, bò wam do 
wiary w Meflyaľzá przefzkodzą. Jako 

chore oczy ná fonce pátrzyč nie mogą ; 

„ták grzechami załzte ferceztájemnic tych 

Oczy otrzeć Bofkich nie poymie. Jesli chcecie Mef- 
kio a MEJ Gaf widźieć y pożytek z niego wźiąć : 
s» otrzyićie oczy fumnienia wafzego. Bo 
- plugawe fumnienie mójąc,niegodnymi fię 

czynicie do poznania y przyjęcia wiáry 

-y zákonu jego. Niegodniście naň pátržyc, 

já go wam nie ukáže, ktorzy w grzechách 

ležýčie 4 zmázáne fumnienie macie. Jako 
dô drobnego piľmá, y máľey 4 drogiey 
perty,dobrych oczu potrzebá:ták do wiá- 
xy Melfyafza tzyfte fumnienie być m 
"Kto fię w grzechach y Świeckich tych 
dobrach kochá.,. niebiefkich. Z ktorymi 
Chryftus idźiesmiłowść y brać nie może. 
O jako to wielka prawda, y Ra | 
jey ná tych; co wiárg. ftrácili 4 wrócić | 
| figę do miey niechča> doznawámy, ná hel 

Zły žymot retykách mowię, ktorzyby łacno do wiá- 
a ku ry świętey przyftąpić mogli, gdyby zło- 
te 88. żyli hárdosé z fercá fwego» y wielkie o 
fcbie rozumienie : lichwy > y tofkofzy , 
cudzołoftwś, ťakomítwá y złego nábywá- 
nia zbywáli. Jdko mysmowi Pan do Phá 
TUŽOW vic KY“ može čie sktorzy fie w chma- 
le ludzkiey kochacie ; á 0 tę ktora od Boga 
jef iedbórójeś |. 


| 


Niebiefkich 
dobr pra- 


t 
genye, 


Joan: 3. 


o 


Była u, Janá Świętego jako Chrztu ták 
y Spowiedźi przyfziey nálzey figurá. Nie 
tylo fię u niego chrzčili , śle też mowi 
Mar:  Bwángeliftá > «przychodžili á fpowiądśli 
Spowiedź u SiĘ grzechow fwoich. Oná fpowiedź nie 
Sand nie od- bytá Sakramentem „ ini miała odpu- 


Spowiedzi 
tafšey u Fa- 
na figtra: 


puficzaľá  fzczenia grzechow : bá jefzcze Syn Boży 
grzecbow.  Mefyalz tego. Sakramentu Qowiciś| 
nie byť poftanowił. . Ale było już. jáko 
ćwiczenie y przywykánie do przyfzľey 
(powiedži., ktorý my odoChryftufi ná 
Joan: 21. ; 


wielką pociechę fiimnienia nafzego, y: 
Marth: 16. ná žgľádzenie grzechów nałzych, a 


RALA ND O 


Do nieyże ptofzę uczęfzczaymy: : Aby- 
śmy Chrýftufá godnie do piękney gofpo- 
dy fercá hafzego. przyjąć mogli, 

Kazał fię im też chźcić wodą w ná 
dzieję odpufzczenia grzechow, ktore im 
Meffyafz y chrzeft jego dáč miał: Aby 
fię-do jego chrztu przyuczyłi,ś rám unie 


go odpufzezenia grzechow fzukáli, jako 


fie w przefzľa Niedžiele náuczyľo. "bu 


|fię tylo przekľadá,co ten Jan o Chryftufo- 
[wym chrzcie otrzymał; fwoy zwał fzczy- 


ra wodą, 4 Chryftufow Duchem $. yo- 
gniem. 0%, prawi, was chrzóść będzie Du- 
chem s. y ogniem., Wiemy iż ná chrzcie» 
przez wodę, Duch $. y moc ń reká Bofká, 
przez śmierć y mękę; y báránká niewin- 
nego krew obmywa y odradzá znowu 
dufze. Ale czemu przyłożył ogieň? 

Ná tofa trzy wykłady Oycow świę- 
tych, wfzytkie dobre. eden 8. Hilaryu- 
Gás 3. Hieronima > y $. Chryzoftomá , 
ktorzy náuczáiasiž dla tego rzekł: Ghrzčié 
będzie Duchem % y ogniem ; iż po chrzcie 
ktory grzechy obmywa > jeft inne oczy- 
ščienie , przez ogień ućifkow y cięfzko- 
ści, y przez ogień czyścowy , © ktorym 
mowi Apoftoť do Koryntów : y przez o- 
gień z ktorym ná fad oftátni Chryftus 
przyidžie, ktorym šwiát wfżytek wedle 
piľmá oczyści. 

- Drugi wykłśd jet $. Názyánzená y 
Grekow: Dla tego, prawi , ogisń, we 
chrzcie mińnował : áby wyróżił dofko. 
nałe ná chrzcie oczyścienie. Jako náczy- 
nia miedžiáne abo $rebrne y złote, nay- 
dofkonśley fię przeczyściają ogniem; 
Ták we chrzcie Chtyftufowym; jeft bár- 
zo dofkonáľe oczyścienie y odrodzenie, 
Jákoby naczynie w ogniu znowu pzelať. 
Trzecie jeft rozumienie młodfzych The- 
ologow > ktorzy o trojákim chrzście mô- 
wią : Jeden w famey wodzie , iáki býť 
Janow : drugi w fimym Duchu , ktory 
na Apoftoľy przyťzedľ w ogniu, jako 
Pan rzekł: fan chračiť woda, wy chrzcze- 
ni będziecie, Duchem ś. po krotkich dniach. 
Trzeci, w wodzie y w Duchu $. niewido- 
imie, jáki jeft nśfz pofpolity chrzeft Chry- 
ftuľow , ktory fam jeft prawym chrztem 
y wiecznym* One dwá do czáľu były, 


korzenieniem niektorych pofpolitfzych 
grzechow: Wfzyfcy fig chlubili, á zwła- 
fzczá óni ftárši Zydowicy > 
bránym ludem. Bożym y -fynmi A bráhá- 


| Przypráwowať tež ludzie y ftany wy- 


iž byli wy. 


mowemi : y.w tę nádžieje rolpuftniey ż 
żyli, iż„Pan BOG narodu Abrihamowe- „ „odadia 


Ao 
Chrzefi Fa- 
1010 jako lim 
dźie przy | 
prámomať, 


Matth: z. 


Czemu 
rzekł chrze 


čiť. będźitj 


0griem. 
In Matth: 
Ogień czy: 
MY oczy 

ścia. 


1. Gor: 3, 


In Epipha* 


niam, 


Trojak 
Chrzefł, 


ARo: 1 


Ś» 
Wykorze 


nienie „grać 


Har 


chom. 


dosć mfy- 


tkich 


dów 


go nigdy zgubić y opuścić nie mogł, zá Abrahám: 


onym flowem Y obietnicą, ktorg © 
- dat 


tym mego. 


U me 


e D Ze gd 


vad +. 


Ná Czwarta. Niedziele Adwentu, 


Luc. 3+ dať nycom ich: iż nasienie ich rozmno- 
Genef: 22. żyć y zdchowńć miał ná wieki. Lecz 
im Jan tę hardość kroči, mowiąc: Nie 
trudno Panu Bogu o fyny Abráhámowe, 
y z kamienia ich fobie náczyni, 4 was 
złe pogubi „ 4 inne lepfze na mieyfcu 
wáfzym poftówi. Jeśli Pan BOG obie: 
cał co Abráhámowi y potomkom jego > 
obietnica jego nie ściąga fie na fotry y 
bezbožne „ jedno na naślądowniki cnot 
Prožne chlu Abráhámowych. "Tákiey pychy y pro- 
by zrodzą- Zney nádetošci , dofyć jeft miedzy ná- 
ju. fzym národem, ktorzy fię cudzemi cno- 
timi, y fzlącheftwem,„ y wyffugámi , y 
wolnościńmi pokrywaią > á fimi od cnot 

ich, y bojážni Bożey y pobożności, y od 

męftwa y prawych rycerfkich  dźielno- 

$ci uftąpili. Oni- bojažň Bożą wielką 

w fercách fwoich, y proftote cnot wfzy- 

skich, y Kátolicka pobożność mieli , y 

zá tym męftwem rycerfkim , táta nam 

R. P. zoftáwili: 4 ci niektorzy , IKošcio- 

Ty drápáia > burzą dobrá Bogu oddáne , 

fobie przywťafzczáia. Oni pofłufzni by- 

li Kápľánow y Koščioľá, y Krolow y pá- 

now fwoich : 4 ci w hárdošci rozumkow 

fwoich > y duchowny urząd zdeptáli , 

y Świecki offábili. Oni wolności od 
nieprzyiacioł pogranicznych y od try- 

butow nabywfzy > prawom domá pod- 

legali : á či wolność obracáia w niepo- 
Szlócheślwo Hufzeňftwo y fwawolą. Coż jef rodzay 
bez cnoty co y fzláchečtwo bez cnoty ? Larwa bez 
jeft. twarzy, dym bez ogniá, piana bez piwá, 
czapką bez głowy. Což jeft wolność bez 
poflufzeńftwa duchownego y świeckie- 

go urzędu? [zśli nie konie byftre bez 

wožnice, łodka bez przewoźnika, dzieci 

głupie bez miftrzá ? Co zá rozum wrze 

czách Bofkich bez Kápľaná? Co zá rząd 

w R.P.bez zgody, jedności y polłufzeń- 

ftwa? ' Wykorzeniaymyż te prożność y 

pychę ták głupią, ktora wfzytka dobre 


4. 
Ze a 
f F 
jako lun 
| przys 
VV AT, 


Obietnicź 
sá dobre fię 
ściąga. 


| 


th: 3. 


| 
| 


;pipha* 


am, 


p A waz pcz 


| 


frogi: ponižy. je, á pokorne ná ich miey- 

„gańftwu, 4 fyny koronne wyrzuci, á le- 

Od Kzpłi- 

mow wyko- now odganiął , jady oycow ich ná Pro 

rzeniał jad. 

oyconfki ~ 

Matth: 3, 

Luc: 32017 : Z sš ORRE 
Jády rodzajem. biorą , iż y oni prześlido- 


pofpolite gubi, y dufże traci y ciáť4. Bo 
fcu poľádži. Weźmie nam kroleftwo , y| 
te dobrá w ktorych opľywámy,á ná hár- 
pfzych fobie z kámieni , to jet z Pogáň- 
fwa, fug y Chrześcian naczyni. | 
roki, y te co im prawdę mowili, á gánili 
złe obyczaje ich: y zowie je narodem Já- 
ahamo- wálš fugi Boże, y káznodžieje prawdy > 
0. x i 
| D 


Pan Bog ná pyfzne barzo gniewliwy y 
dość fię y zbytki podnośimy, poda Po- 

A ofobliwie od Pháružow y Kápľa-| 
fzczurczym, ktore od mátek trucizny y 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


| 


| 


| 
| 
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jako oycowie ich: y widźiaf,iż nauki je- 
go y zakonu M-fyafza Pana jego przy- 
jąc nie mieli. Groži im przyfzłym gnie- 
wem Bofkim , rádzac > áby podľošcia 
zwierzchnią idacego do nich Meffyafzá 
nie gárdžili: ale fię jego Bofkiey wípá- 
niáťošci y gniewn, ktory czálu fwego po- 
káže , obawiáli. Y w nas fie tákie jady 
ná te co nam prawdę mowig , naydusz < 
wymiátay my je, bo nas bárzo záráža : 4 
przyimuymy karánie y upominánie : bo 
to znak mądrości , jako mowi Sálomon. 

Z mytnikow y poborcow , wyganiať 
kradžieftwá y zľe nábycia. Gdy go py- 
tali; Co mamy czynić? On im mowił : 
Nie bierzcie jedno wedle ufłiwy, á odday- 
čie do fkdrbu wiernie. O jakoby to wiel- 
kie złodzieyftwo u nas wykorzenic; ktore 
fię bez wftydu „ bez boiaźni Bożey roze 
množyľo , y gubi Rzeczpofpolita > ubo- 
gie fupią; Zydy ná nie dają , poborow 
Żydom árenduig, jeden ich od drugiego 
naymuie, á wfzyfcy (wego patrzą, kupu- 
iąc te urzędy „ ktorychby fię wftydźię 
mieli, y ktore podlym ludźiom pietwey 
zlecáno. Ž 

Z Krolow też wyganiał nieczyftość y 
niefprawiedliwośc, y jawnie grzechy ich 
karaf; iako z Heroda onego kázžirodá 
niewftydliwego „ ná. ktorego o żonę brá: 
tá jego woľať , dla czego potym w wię; 
žieniu gardło dať. 

Ná koniec z żołnierzow wykorženiať Zoľnierze 
ten $ przelfániec wydžieránia, potwa- Fan 4, nád) 
rzy, mátáttwá., zabijania , zniewolenia, caah, > 
Przeflayćte,prawi, ná žotdžie wafzym, ná Łuc: 3, 
fužebnych pieniądzach wáfzych : á lu: 
džiom nie czyńcie fzkody, Nie potwa» 
rzaycie ubogich, áni kľámaycie: bo mo: 
wią: fľuže, á nie ffužy.: zapficę, á nie 
zapłaci: winieneś mi, á on nie winien y 
nie znať go nigdy. O niefprświedliwcści 
kto cię (karze? nie dźiwno iż tak złego 
żołnierftwa dofyc „ śle džiwno iż kárnos 
šči rycerfkiey y wojenney nie mafz. By 
fig wždy u Pogan tego rzemiefń y kár. 
nośći uczyli.  Gdźie džiš nółeść rotmi- 
ftrze , Korneliufze ? ktory nietylko mie- Atto; to. 
czem y„reka Rzeczypofp: fľužyť, śle jaľ- 
mužnámi y mcdlitwami Bcgu fię podo- 
bat, towárzyfze nábožne y pobożne chos 
wał, Piotr4 ś. y Kapłana czcił y przed 
nim upadał. Gdzie dźiś on Rotmiftrz Luc: 7. 
ý żołnierz, ktory kościoły budował , do ; 
Chryftufa prze pokorę pržyftapič fię bały 
poufzeńftwo y urząd miłował.  Mnrés Matth: 8, 
prawi, fuchážg, á ja tez Hicham. Dzis 
wfzyfcy vofkázowáč 4 pany byc chcz > 
trudno nálešc pofiufzniego. 5 
=i i © chwa 


Prov: ił. 
Poborce jako 
karat. 


RCA 


O chwalebny Janie, więkfzębyś teraz 


26 
Gors nas 


uczniowie miał prica około tych nafzych dec 


a: u Já ták do Chryftufa nieprzyprawnych , y 
sA owfzem Chryftufowi przečiwnych. Dále- 
ko w nich grzechy więkfże y upor, niżli 

byť w twoich fľucháczách , ktorzy fámi 

do ciebie y ná pufzczą fzli; 4 od nas 
uciekálas y nam fie heretyckim duchem 
fprzečiwiáia.  Profzę day nam pomoc 
przyczyną twolg u Páná, jako je pozy- 

fkać Chryftufowi 3 iako je pokuty , fpo-| 
wiedzig, prawą fkrucha przyprawić. U- 

proś nam u Páná fwego gorące ku ich 
zbówieniu żądze , y miłość 4 użalenie 

nád nimi. Uproš rozum do ťowienia tych 
ptákow byftrych > iakoby ich do śieci 


Nayýmilši bracia , Nie bądźcie fľugá- 
mi, bez Pana, grzefznymi bez ofiáry y 
posrzedniká, oblubieňcámi bez dobrego 


| 


Chryftufowey napędzic. | 


y bogatego męża, šierotámi bez wierne- 
go opiekuná. Owo Ghryftus BOG y 
Pan náfz, niewidomie fálke wam fwoję 
niofąc» idzie ; prośim was przez zbáwie- 
nie y dobre wáfze, przyimuycie go w du- 
chu, ińko wierni fľudzy Páná fwego „| 
wielkiego, bogatego y džiwnie ná ffugi 


Gory ktore gẹ. Jeśliś gora hárdá „ jako jet w Ewán- 


PL a 


hoynego; uprzątaycie mu do śiebie sir 


s jáko [ie u- gelij dźisieyfżey, 4 heretyckim rozu- 
#užať mają. mem ábo świeckich dobr fzczęściem ná- 

dęta y podnioffá > uniżay fie: bo wielki 

Pan idźie , ktory cię śż do piekła poni- 

Doły jako żyć može. Jesliś dof, 4 boifz fig barzo; y 

fe zóljpują. rofpaczáfz w grdechách fw cieli: áfypuy 

ten padoľ, á nie boy fię. Idžie Chryftus 
aby pokorne y fobie ufóiące á pokutuia- 


| 


ce podniofť, á odpuścił wizycie gr ył 


Krzymizny ich. Jestis krzywego (ercá , á obłudny y 

jáko fię pro: zdrádliwy , á Bogá ofzukać chcefz ; o- 

Luja, biecuiąc á nie czyniąc; ffowa y liście u- 
kázuigc, í 4 owocow nie daiąc, proftuy fic. 
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BOG nie moze byc ofzukány „ fkryć fie 
[prsa nim y zátáić niepodobno. Jeśliś. pime: p 
kamieni pełen;ktore drogę pfuią y záwa- „4 drodze, 
láia: poftáray fię ze wfzytkiemi poddá: 
nemi fwemi,to ieft z checiámi y całym 
ušiťowániem twcim , abyś te kamienie 
uprzątnął, Poczni jeno; choc fig zdádza 
cięfzkie y wielkie, pomožec Bog twoy. 
Nieprzyjaciel piekielny, gdy wychodžié 
z grzechu chcemy, ffabośc nam náfze u- 
kázuie: śle Chryftus śiłę fwoię obiecu- 
je, y dáje ja, byleś ręką {woja rufzáč y 
robić chciał. On ieft twoim báránkiem „- 
ktorego krwią „ Oycá niebiefkiego ubľá: 

SE y długi wypľáciťz. On ieft pośrze 
dnikiem y jednáczem twoim : wierżże 

mi, żeć ziedna wfzytko, bo do ręki jego 
wfzytko od Oycá dáno jef. Zmowiliśmy Toáň: 3 
was z tym Jánem zá maž.y wyście przy 2. Gor: x 
zwolili: otož was ubierńmy w te fzáty , Ubieramy 


w ktorych“ fig Chryftufowi podobácie : pánny do 


światą tego > w podeptanie rofkofzy M 
w jałmużny > y owoce pokuty $. w fpo- 
wiedź, w Sákrámentá. Nie gardźcie te. 
mi fzátámi : oftátek wam oblubieniec 
pošle y nagrodźi. 

O J EZU Chryfte, przyimi tę czeląd- 
kę twole , ktorąśmy tobie przygotowali, 
Nie gardź ubogim domem ich, fam po- 
sli przed fobą dary twoie,y kuchnią, po- 
ttáwy, y,obicie twoie do ich ercá : to 
jeft żałość wielką y pokute, y dobre 4 
mocne poftánowienie do poprawy żywo- 
tá. A wefel fię z odkupienia, ná ktoreś 
krew twoię náťožyľ, aby ná nich nie gi- 
nęfa: á my fľudzy twoi ztym Jánem 4 
leże ać fię láko przyiaciele oblubieňcás, 
ze czči twoiey bedžiem, gdy lud zá kto- 
ryś umárť, ożyw iony, chwalić čie, y u- 
żywać tego coś im nagotował , bedžie, 
Amen. 


|: wińrę, w ję ok > y Wzgárde ślubu, 


„NA PIERWS ZLA NIEDZIELĘ 


PO BOZYM NARODZENIUŲU. 1 


„A rodzenie w ciele P, | 
náfżego , iż dla fučných | 
przyczyn było ciche; nie- 
znaczne, ubogie, y niejá- 

ko rajemne : dla ludzkiey przeítrogi, po- 
trzebowało oznayinienia jawnęgo y zná- 
libogie ndro- cznego. Do fzopy oney w ktorey fię u- 
dzenie Pñ- b go urodžiť, polfať Pan BOG nie mało 


ie. šniád- swiádkow, z nieba An 
; joły y gwiazdyg z 
„cy polá pśfterzesy z dźlekich ftron Krole. Do 
Łuc. >,  KošcioľáSálomonowego,gdžíť fie lud wfzy- 
Matth; z, tek fchodžiť,pilniey było tákiego świąde- 


Awáspotrzebá dla wiadomości ludzkiey sy 


| 
| 
| 
z 


[obrať Pan BOG ná to páre wielkich fi 
[oh pe y Annę, ktorzy,gdy dźie- 
ciątko wedle zakonnych uftaw w koście- 
le z ofiára Panu Bogu oddawáno, ludžiom 
je ukazali; powiádálac iż fi ię już Meffy- 
afz narodził : y ukazáli go, iż ten byť w 
maluczkim onym ciele.  Obojey płci, o- 
foby ná tę wielką półługę obrať Pan Bog; g, +74; jú 
[ej Duchem Prorockim oświecone skje Pano 


oboje świętych „ nabożnych y fprawie: brať. 

dliwych; oboje Ducha Bożego pełnych; 

oboje u ludźi wfzyfłkich dobrey fławy > 

oboje barzo ftárych. T'ácy bowiem pra- 
gi 


Ná I. Niedzielę po Bożym Narodzeniu. 27 
wdy Bożey świńdkowie być mája: Niej |nabyli. Nie owi młodźi, co y fámi šie- 
owi ktorzy żywot fwoy fprofnymi grzé-| [bie nie znála , nádetošci w nauce y py- Taki był 


fercá obracśiąc. Tož fię mowi e innym | 
Eccl; x. Wízytkim ftworzeniu. Przetož Medrzec já rozmyślaniu ftworzenia Bożego , . Já“ 
rzeki > UO/chodśi fonce y záchodži, y ná) [ko niebo, júka źiemię ofádžiť, jako rzes 
D2 ki mie» 
v 


wid gdy w jédnym Pľálmie zábáwiť fię pfal: 103. 


zienin chámi zmázáli, ktorzy fwoich požy-| |chy mľodey pełni. Powiedžiawfzy co P. DOMENĘ 
rodza, tkow y fáwy fwoiey fzukáig,á naymniey-| | Bog daso džiwowániu Nayświętfzey Pán dr tut 
fzego podobieňftwá nie mája áby w nich! Iny y Jozephowym, Prorostwo Syineono- "iirowie 
Duch Boży miefzkať, y.u ludźi złey | ps w pierwfżey części wyfožy m. A potym 
wy > dla poftępkow fwoich nie dobrych] lo tey świętey wdowie mowić bgdźiem X 
O dziwowóniu [te prawom Bożym , y 0 wyrozumienin 
Provočbvá Syimeonowego. 
Cz Przenayšwietíza Mátká| |mieyfce fie fivoje wraca : mfzyfikie rze- 
Boża, byťá wielce-ná dufzy| |k w morze wchodzą, mracáig fie áby zás 
oświecona , y nád inne wfzy- plynety. UV [zyfikie rzeczy. trudne sá czľo- 
tkie ludžie więkfzym rozu-| |wiek ich wymomić nie može. X nižey ták Eccl: 

s mem y imądrością okofó {praw y táje-| |twierdźi : Zrozumialem iž w dżiebich “SS s p 
a a mnic Bofkich nádána : jednak dźiwowść. [ret Bofkich, człowiek Zadnej nóleść ) 
rámy fig mušiáľá y zdumiewác 4 z Jozephem| |przyčzyny nie może: á im migcey w fzue 
y do weipolek, iż fig BOG ftať człowiekiem, | |kdńżu pracuje, tym mniey nauduje, d choć 
z iż fię ták nilko złożył , Syn y dźiedźic madry mówi y iè wiem , przedfię nóleść 

naywyžízego Boga, iż Pan šwiátá wfzy-| |nie môže. Mogą mowic Philozophowie, 
tkiego tak fig ubogo y w podfošci lu-| |iż wiedzą fkad defzcze > fkąd śniegi, (kąd 
dzkiey „y w tak nifkim ftánie ná świat wiátry y trzęsienie Žiemie : tylo z domy- 
ukazał. A iż go wyświadczają y An | Jiu trochę fig wiedźieć ždádza 5 4 z fun 
joľowie z niebá , y gwiazdy ná powie-| Idámentu do pewney wińdomości nie do- 
trzu, y zdálekiey ftrony krolowič,y ten chodzą.  Pržetož Pan BOG w piśmie, 
fprawiedliwy Symeon w kościele , ktory| |dźiwnym fię Zowie, iż co jedno ftworzyt, 
go, świńtieścią wfzytkich narodow;przy- wfzytko jeft džiwne , á rozumem lu- 
witał. Ná takie (práwy Bofkie , ferce ftim nieżmierzóne, Jdko niewiefzymo- Eccl: tt. 
ludzkie zdumiewśc fię mmuśi, bo ich ro-| wi Sálomon, /Rgdď widtr idzie, á jako fig 
Dźimowanie zumem nie doydźie. Sprawy y džieľá [eii Jpajdję w żywocie brzemienney : ták 
ludzkim , mieltore ludzkie , ácz też fa trochę dźi-| | nie poymiefz (praw Bożych > ktory mfžy- 
džieľom #: wne, jednak gdy ich rozumem docho- tkiego tvorca její. A jeśli te widome 
fóje rychło. džim : džiwowánie uftáje.  Dźiwuiem| |rzeczy w oczách nafzych tkwiące > ták 
fię fubtelnym zegirkom , Abo orgánkom| [nám fa do pojęcia trudne: 4 coż oné 
poty poki nie doydžiem przyczyn wnę-| |Bofkie niewidome, z infzey naturysy nád Bofkie du- 
trznych , czym fię co dźicie y obraca „| |wfzytko przyrodzenie fprawione ? Jáko Sere fin 
y (kąd moc ma: á gdy ná oko wyć jet Wćielenie Syná Bożego , fprawienie dzicy i 
tkiego dochodžim , á wiemy fkad co! |zbświenia náťzego przez śmierć y mękę 1/7" 
idzie, nie mamy fię dáley czemu dźiwo- jegosobmycie y odrodzenie dufz nófżych; 
sep „WAG. Nie ták ieft w džieťách Bofkich. y inne wiáry Ś. náľzey tajemnice. Dla te- 
ZPUE Bo džiwowánia z nich nigdy złożyć niej |goż .„zdumiewác figę y džiwowáč nád ni- 
sť , môžem, przeto, iż przyczyn ich z fundá-| [mi muśim záwždy, iáko Dáwid woła: 
ir mentu nie dochodžim. — Pátrzac ná o-| |Džimné sviádečtvá twoje Pánié, dla ze. Pfal: 118. 
gień ktorego uftáwnie używamy + kgd] l wywióduje je dufka moją, Nie prze- Dźiwować 
taką moc ma do tákiey gorącości y poj |toż iż dźiwne 4 niepojęte, zániechác ich fig im pos 
zeránia wfżytkiego ; y do takiego roz- | |mamy : śle przeto iż dziwne, džiwowác trzebáyy jde 
množenia y rodzaiu, iż z jednego pło-l fiş im záwždy y przypźtrowść fie do, kie tego põe 
myczká tyśiąc fig pľomieniow urodźić „| [nich winni iefteśmy o bytkć, 
y jedną ifkrą wfzytkiego Šwiátá drzewá Z tśkićgo džiwowánia , y wiárý fig 
poźrzeć może : iż tego rozumem_ nie| [nam przyczynia, y chęci wieliiey ku Pá- 

; i zmierzym, áni do przyczyn BE nu Bogú > y wdźięczności ku jego nie 
ki jä- nie przenikniem; džiwowác fię uftówi- | jobiętym dobrodźieyftwom, y gorącą fię . 
anik cznie mušim , ná dawcę tákiey mecy | modlitwą do jego chwały wzbudza. Da: 


28 36 A 


ANIE 


rozbiera : do miłości fię Bożey Abo do 


ki miedzy gorámi puścił > jako sa =o pogrożek jego uważa; rOŚCIETAy 


nieme żywi, jako cztęku chleb y wino +0: 
džisjáko fońcu biegac y wiedzieć zácho- 


dy fwoje kazał, jako fzerokie morze y 
ryb rozmáitych pełne uczynił > y inne; 
krzyknął z wielkiey ochoty y miłości ku 


Pánu: © jdkoś uwielbiony m dziełach tno- 


ich Panie; wfzytkoś w mądrości uczyniť, 
nápeľniteš ziemię czeladką twoją: y zám- 
knať tym : Gbwalść cie Panie pokim żyw» 
y kochać [ie w tobie będę. Tož nam z dźi- 
wowánia takiego urośćie y innych wiele 
duchownych fkárbow przyczyniác fobie, 
tákim džiwowániem y zdumiewśniem fię 
nád (práwámi y dobrodzieyftwy Bofkimi; 
moczem. z 

A nie tylo džiwowác fię fpráwom Bo: 
domá“ , (NIM Z przykładu tey przeczyftey Panny, 
śle y roz- Ale też w uftách ferdecznych rošcieráč 
myślać Bo. y zwáć nabožnym rozmyśliniem „ ták 


Nie tylo fię 


fkie (právy: jako tá Mátká Boża czyniľá, nie zánie- 
Luc: 2. chaymy. Co Łukałz $. y ná tym miey- 

fcu, y wyżey w tymże rozdżiale o niey 

mowi; Záchomátá wfzytkie ffowd te, uma- 
Zwinie rge újac je w [ercu [woim. Nie tylo zacho- 
czy ducho- wała w pamięci, śle roftrzafaľá y rozwa: 
wnych. — , Zśła w fercu. Z czego jeft wielkie dufzy 


pośilenie. - Bo jako niektore chľopietá 
Ťákome, co tyle poľykája á nie żują,ciń- 
14 nábrác nigdy nie mogą : ták kto fow 
Bożych nie uważy, dufze nie utuczy. Le- 
dwie wie,co je,ktory zaraz nie żując po- 
ľyka. Ták ledwie wie co wierzy, ktory 
tego co wierzy , nie rozmyśla. Bydło 
Levit p. zowie pifimo nieczyftym, ktore nie žuje, 
jako wieprze y ply: ná upomnienie náfze 
duchowne; abyśmy rozmyšláli fowá Bo- 
žesješli czyfte ferce mieć chcemy. Dro- 
giego oleyku wonncśći. nie poczujefż, je- 
šli go nie rozetrzefz: á im fię więcey ro- 
Sčierá, tym lepfzą wonią pufzcza, 


r z >> 


gniewu ná grzechy fwoje z4paliwfzy;co 
znacznego do zbawienia w fobie fprawi. 
Przetož w  Pfalmśch częfto one fowá 

brzmią : Ráno o tobie rozmyślć bedes baśPfal:, 62. 
mi fię flat pomocnikiem moim. Y jefecze: 
Uprzedziły oczy moje pordmek; y rozmyslá“ Píal: 12, 
Tem fłowa twoje. Y jefzcze: W pomnię od Ibidem. 
początku dziwy twoje, y rozmyślać w fprá- 
wach twoichzy ćwiczyć fie w wyndlazkóch 
tmoich będę. Y jefacze wofá 1 By nie ro- 
zmyslánie WE mnie zakonu twego było,zgi- 
nglbym m podłośći mojcye O jáko to chwa- 
lebna zabáwá,y z takim zyłkiem robotá 
tak wdzięczna. jeft jeden zakon, w kto- In Societe 
rym fię tego rzemiefá du rozmyślśnia te JESV. 
uczą > y każdemu do tego fpofobnemu 

tey nauki użyczńią. Dobrze áby o tym 

wiedžiaľ każdy, komu do tego Pan BOG 

|chęci użycza. 

Co fię już prorostwá Symeoná doty: Prorocy ie 
cie , wiedźieć marny , iż Prorocki duch $9 daleko 
y do fkrytych tájemnic Bożych przeni- 2424 
ka, y ná przyfzie rzeczy z dáleká patrzy» 

y ták je widži, jakoby fię już ftáľy. Z kąd 
te wińdomość miať Symeon, iż to ták 
podło y ubogo uródzone dzieciątko, jeft 
Meflyafzem y Zbawicielem ludzkim „ y 
świścfością Wfzytkich narodow ? Nie 
od ludži fię tego nauczył » fam mu Pan 
Bog objawił , wedle obietnice fwojey » 
którą mu był fpuścił : y przeto świáde- 
@wo iego podeyrzenia żadnego mieć nie 
mogło. A iáko ná tym fię nie omyliť ca 
już było, ále zakryto w podłym y má- 
ym ciele: rak też y w tym pelny by! pra- 
wdy, co fię*na potym po Wiel lat dziać 
miśto. Widźiał y przepowiedział , nie- 
wdźięczność; piewierność y upadek, wie- 
la ludźi z Izráclá, to jet z Zydowitwó 
W idźiał powołanie Pogan y narodow do 


Píal: ne. 


old 


Pobyski vo- Z takiego rozmyślania dźiwnie fię z 
zmyslánia, wola náťzá z (wojemi namietnošciámi |. Chryfłufi y Kościoła 1eg0. idžiať Symeon je 
do rzeczy duchownych, zapala. Jáko! !przešládowánie y śmierć Chryftuľowe, a sen 

Pľal: 38, Pňlm mowi; Rozgrzało fię ferce moje | | Widžiať tež y kościoła iego, to jeft człon: b tr 
wie mnie; A zwógmyślónia. mego rofpálit fię| |kow jego uciśnienie: y dał wfzytkiemu fer Ah wi 


ogień. Wielkiey gorącośći do fercá Z u- 

| ważenia rzeczy Bofkich przybywa,ktora 
gorącość y wzrufzenie , pędźi nas do u: 

czynkow dobrych y wykonńnia rzeczy 

dufzy potrzebnych. — Bo do czego człek 

chęć weźmie y zapólczywość , to pilnie 

Gniwoliwi wykonywa. - Widžim niektore gniewli- 
„JARE krzywdą jaką pobudzóne, „jako z fo- 
Kema. S ny, 
aiit rozbieráią , rozčiagáia ? Yono rozbiéťá- 
nie czyni je gniewliwfze „ y do pomiły 

abo nagrody jakiey goretíze. . Ták gdy 

nabożny fobie dobrodžieyftwá Bože y 


krotka przyczynę: złą / wolą y złe myśli 
ludzkie, ktore fię ták odkrywać miśły. “ 
Stało fię ták iáko widźim „ dáko ten 
zacny Prorok upátrowaľ , iż Jzrśelczy- 
kowie Zbawicielem fwoim y Mella“ 
fzem wzgárdžili. Swoi go; jako mowi 
Jan ś.nie przyięli, y tym wiele ich upa” Joan: 1. 
dło y zginęło: y to mu nie było táyno,iž 
przedfię niektorzy ž Izráclá uwierzyc y. 
przyznać fię do fwego Meffyafza mieli; 
o ktorych powitaniu cznaymia. Topo- Cy to pos 
wftónie Abo zmártwychwftánie ieft NÁ wfłónie m 


| 


dufzy > ktore Jan $. zowie pierwfzym > fľomwávhb S“ 


gdy fig 


Ej 
6 
4 


118. 


m ja: 

żele 

przy 
wie 

b 


Ná Niedziele F Do Boży Návodženiu. 


meowk. "gdy fig dufża fafka Bożą ożywia, ińko 
A.poc: 20. -Pañ fam mowi: Terdz przychodzi ozás 
Joan: s. 3 już je gdy umarli ufłyfzą głos Syni Bo-: 
Chryftus > zego: d ktorzy ufty[z3s ożyją. Przeto Chey-| 
nieba lafkg fus od pokuty kazanie {woje poczgť, áby. 


do powfi wia pidźie gazechami umotzone dufze fwoie| | 
preynj"  ożywiśli > 4 złośći porzucśli : do czego 


im fafkę z nieba do takiego powitania y 
grzechow odpufzczenia przynošiľ. - Bo 
fámi przez fię bez tey fafki niebiefkiey od 
Chryftufa przeniešicney y záfľužoney , 
powftóc z grzechow nie mogli. Błogofł4- 
wieni ktorzy takiego żywota pragnęli , 
Já w zľošciách fię ciała y Swiátá nie ko- 
cháli. Tácy miedzy Zydy powftáli , y 
Chryftus im był ná zmartwychwttánie. 
Lecz tákich nie byto wiele, dźleko wię- 
kfzą część , y owizem wfzytká Synágogá 
y ftórśi , powitaniem tym y dufzną na- 
práwa y żywotem wzgśrdzili, y przetoż 
upadł!. í 

Widział też to Symeon, iż ná fwoich 


—— me 


| 


žia Zydów miewdzięcznych mieyfce , miať| | 
rody me- ` Pan BOG przyzwác narody y Pogóny,| 
zmiane, y oświecic je Ewángelia Syná [wego „| 
kazániem prawdy y zbawienną náuka, y 
zowie Ghryftufá świńtłością ná. oświe- 
cenie Pogánftwa. To iśkofię ziściło , 
wiadomo jeft, gdy y Apoftolowie ne 
AGto: rz. wili do tych niewdžiecznikow : Wam 
_pierwey jeft poftane fomo Boże, dle iż je 
odmiátačie y niegodnemi [ie być wiecznego | 
żywota ofądzacie ; oto [ie obracdmy do na- 
la: 46, rodom: Gdyż ták nam Pan rojkazať. Da- 
dem cię, powiáda Izájaíz, ná śwtażłośćy | 
Pogánfimu, y ná zbawienie áž do krdiow | 
żiemie. 
Prześladae 


wanie ná P, Chryftufi, ktoremu fiużyć y niebiefkich 


Jezufa od- 


AC jego fkarbow užywác mieli , wizyftko 
Żyda, 


przešládowánie wzrufzyli, y ińko ná fwe- 
go nieprzyiacielń , iáko do celu ftrzelśli. 
Nie tylo fię nauce y każaniu iego upor 
nie fprzeciwili : śle y ná tego fię fľawe 
tárgáli , złoczyńcą go, Sámárytanem, y 
towarzyfzem grzefznych „ y diabelfkim 
fugg zowiąc; y do wľzýtkich ludźi hy- 
Joan: 8. dzac. Po kiláktoč kámionowác gos y Z 
Luc 4. gory wyfokiey zepchnac y zabić chcieli, 
„Joan: 10. ná koniec poimáli,zelžyli y zabili, y mie. 
dzy ťotty záwiešili. O wielka niewdžie- 

Symeon — €znoŚCi y złości! ná ktora zdáleká pá: 
Smierči fi. trząc Symícon, prošiť o śmierc, áby tego 
bie dla cze: nie doczekał : Teraz Pánie mypuść z cid- 
40życzyń Tá Ruge twego w pokoju, Niechce patrzyć 


Widžiať y to Symeon, táko ná za 


| 


wsk 


| 


tľošc przyiąć. Ni- przyfkedł Syn extomie: 
czy, mowi Pan; gubię, dle zbawióć. lecz Pac: p. 
iż ludzie mája (woje wolną wolą, ktorg 


29 
A nie tylo fip Zydowie fprzeciwili 3 

dle y Pogánie, 4 naywięcey heretycy do 

tego krefu iádowičie ftrzeláiasáby Chry- 

ftufá y członki iego gubili „ y Koščieť 

święty iego ponižáli: co fię z košciel- Haretyckh 

nych „hiftoryi pokázuiex o ták wielkim y} Płgaźfkte 

gęftym przešládowániu > y od Pogáň- Pržeflátoe 

ftwá yod faľťzywych brácis ktorzy wie. "““#e 

le krwie Kátolickiey rozláli , wielkich 

rozruchow y niepokoiow námnožyli > V 


dufz wiele pogubili, Jako y czáľow tych 


náľzych  niefzczęśliwychs wnieśli fzkodii. 

we roftyrki miedzy bráčia wierną, y pod 

plafzczem Chrzešciáníkim więcey fzkody 

uczynili „ nižli Pogánie kościoły pufto- 

fzac y znak krzyża 8. z nich wymiśte: 

iC, y ukrzyżowśnemu zá nas Bogu 

wzgárde czynigc, 4 do iego chorągwie 

iáko do krefu firzeláiac. : RE 

Przyczynę takiego fprzeciwienia ten Przyczynk 

Prorok. Symeon ukazał 3 złe fercá ich yJ! 730 %że- 

myśli, ktore fię takim prześliidowaniem ów 4 
$ RE i < eż y kos 

odkrywśią. Nie Chryftus ich dobro- e, jem? jes. 

džiey, ktory je zbawić y wfzyt'ie im do go, złe mys 

zbawienia potrzeby dác przyľzedť : Nie sý. 

Bog , iako blužnig , przyczyną grzechu Upadki: tm 

ich jeft. -Nikomu fam. z šiebie Chryftus aż nie 

nie jeft ná upadek, każdego oświeca kto-/3* ?. Bog 


ry ná šwiát idzie, byle fam chcisť świś. [99a 


wľadna iśko chcą; y upodobánia , fkion: 
ności fwoie; (ámi obieraiż śmierć á nie 


żywot, fdmi fię gubią, fámi fobie Chry» 


ftuľá na upadek y więkfze potępienie ` 


biorą. Jefł śm; jako mowi Apoftof Chry-2. Got: 2. 


fus monię śmierći ná. śmierc, á dobrym 
jfi wonią żywota ná żywot. Jaki kto (mak 


ma, ták potráwe przyimuie. Wino zdro- 
wemu iłodkie, á choremu w febrze gorz- 
kie: á coż wino winno? Nie z wina 


przygánásále z febry y ze fmáku fkażone+ 
go. Słońce, dobie oczy uwefela, 4 cho- 
re zaraża. 


Coż winno Honce? choroba 
ná oczy winną , nie fłońce; iż oko obras 


ża. Kamień y lkáľá w morzu ftoi,kto iey Kúmie ga 
chce użyć > przyftąpi z okrętem fwoim brażenia. 
y zbuduje ná niey dom zbawienia Twe:t. Pete: ż, 
go: kto chce ná nie 'przyttzeć y Z nią 
walczyc; rozbije fwoy okręt y zginie. 

Nie ikáť4 tedy winną iż kto ginie + dle 

zła wola y głupftwo tego. ktoty z nig 

woyne wiešc chce. 


Zie ferce ludzkie. ktore. ma myśli y 


ná tego Chryitufú twojego zelży wości y ER: inákfze, nizli Chryftuľowá ná 


hańby, ód tych „ ktorym dobrze czynić 

przyfzedť: wolę śmierć, nižli widzieć taką 

frogą złość y niewdzięczność ludu mego. | 
3 D; 


uká żywot wyciąga : te ludzie gubią » 
iż od zbawienia odpädála: Gdy Chryftus 
z iwoią nauką y zakoneiną y przyklady 


zywotá 
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Eivángelia ŻYWOTA fwego y z Ewángelia nóftaje,| [ce ich, do ktorych mierzyli , ukázuia? iż 
odkrywa. odkrywáty fię myśli y fercá ludzkie, já-| |nie fzukńią prawdy , "boby ją dawno w 
myśli lu- kie fa y co fig w nich zákryľo. Gdyf |pifmie świętym w Conciliách, y w ftá- 
dzkie. Chryftus przyfzedł z uboftwem y wzgár- 
dą świśtś tego y pompy iego, y Z náu- 
ką o uboftwie, o czyftości, o wzgárdžie 
świśtń y rofkofzy , y fimego Siebie zá- 
przeńiu ; y karat fakonie s chwałę świe- 
cka miłuiące y obľudne, á o Bofkie y du- 
chowne dobrá niedbaiące > y pokryte s 
ktorzy fię ludžiom zá święte udawáli > 4 
wewnatrz isko groby málowáne pelni 
byli złości y niefprawiedliwości : otwo- 
rzyły fię myśli Phóryzeufzow > iż świát 
y pompy y pieniądze y ludzką ffawę mi- 
fuią, iż fię w dobrach wieqzńych ducho- 
wnych áni w Mefýáfzu , ktory z nimi 
przyfżedł,nie kochdią „iż im fime rofko- 
_ fzy y dobrá świeckie fmśkuią, iż źiemią 
ś$mierdzą , o kroleftwó Bože niedbáia. 
Y powftáli ná Chryftufá , y jemu fię y 
náuce jego (przeciwili , ý do niego iáko 
do krefu ftrzeláliyy odkryli myśli fwoje, 

pokázuiac co fig w nich Záwieráľo. » 
EŠ Tož fię mowi o herétykách : Stať Ko- 
wiało ściot sy Ewángelia Chryftuľová , z je- 
fi odkryl. „dnością „ z poftufzeňíťwem , z pokora, z 
fpowiedźią , y kárnoščia, y powściągii- 
wôščia, y rządem. Naftali ludžie, kto: 
tzy fię poczęli: fprzeciwić Chryftufowi 
y Kościołowi iego, mieniąc, iż prawdy z 
Ewángelij práweý „y Sákrámentow fzu. 
kála > iż napráwy chcą w niektorych ko- 
ścielnych poftepkách: y uczynili wiel- 
kie prześlidowanie ná dom Boży „ | 


Mask 33. ły z rozumu fwego, fzukáia rofkolzy čie- 
lefnych y dobrego mienia, chcą áby fami 
rzadžili, á wielcy u ludži y u fwoich u- 
czniow byli. Y przetoż ná żadnego fię 
rozfądek nie dáig, rządu y polfufzeńftwa 
niechca , Concilia y Doktory hańbią s 
pofty, czyftość panieńfką, fpowiedzi, ciá. 
ta utrudzenia, y dobre uczynki, mnichy 
| zakony ganią. 


fafoły y rozruchy żńczynśli. Bo teraz 
bluźnig Bogi Chrześciśńfkiego w Troy- 
cy jedynego: bo Chryftufá zá proftego 
człowiekń mála, y fzczyre przywodzą Po- 
gźńftwo. > Te kościoły ktore Kátolikom 
odjęli, poľúpiwfzy fpuofzyh, w żadney 
fię fužbie Bożey nie kochśige: Jeśli 
fľužbe Bofką w ktorey nas záftali, y ko- 
ścioty náťze fpuftofzyli: czemu fwoiey 
lepfzey nie funduią y ftáwia? Lecz puftki 


iuž šwiátu iawno ieft co myślili. 
vá ná fektom z láka kto fobie wy- 
myśli náuka y bluźnierftwem rośc y kwi 
tnąc. Y jefzcze im obronę priwną ddią, 


dzie od niego odrywájac,nowiný> niezgo- 

Tali: dysodfzezepieňftwá záczynáigc. Kościoť 
EM przełożeni chcác je ufpokoic, mowili: 
by beretycy Jeśli prawdy fzukacie , jeśli w czym Ko- 
prawdy Ru- ščiaľowi przygźniacie „ jeśli jákiey A 


[es nie mieli. t 

Te fię myśli ich , ná przodku szátálo- 
ne, teraz odkryły. Zyść Panie obietnicę 
kali ná — formácyi potrzebą , ziedźmy fię , przy- 
żradku, zowmy Bifkupy wfzytkiego świata , z 


żadnego powodzenia či przeciwnicy 
Chryftufowi nie mieli, gdyż gľupfímo ich 
wfzytkim fig zśówiło. Sámi fię tylo głupi: 
mi być y zwiedźionemi nie znśią. Boże 
otworz im oczy 4 zlecz głowę. 

| Ná koniec w tym Prorottwie Symeo- 
nowym, o©znaymione fg cięfzkości y 
fmutki przenayczyftfzey Mátki Bożey s 
ktore ją z przešládowánia Syná iey poty- 
kały przez cały żywot jego, ale naywię- 
cey przy Śmierci pod krzyżem , pod kto: 
rým ná čiefzka y u wfzyftkich ludźi fro- 


czyńmy Concilium, náprawmy co fie 
nórufzyło , zbierzmy przednieyfze wfzy: 
tkiego Košcioľá Doktory > weyrzyimy w 
ftare y święte pifma „ Doktorow , Hi- 
ftorykow , Theologow : A porownámy 
wfzytko. Nie godži fię wiele wińr czy- 
Epheľ: 4. nic, jeden BOG; jedná wiárá , táko 3 


| dno ieft čiáľo wfzyftkiego Chrześciań- 
są ftwá : y ták fię ftało. Złożone Concili- 
der gie a um "Prydentíkie, przez lat fię blifko 20. 
den [EE toczyło. Zaden fię z nich przez ten czas 
tyk nie kd- Y ná jedne fefľya nie ukazať. — NÁ ufpo- 
zał. kojeniu wfzyftkiego świata Bifkupow Ká- 
tolickich , tako fynowie pychy y fprze- 

čiwienia y bez járzmá , nie przeftájac > 

odkryli zľe myśli y złe przedšiewžiečia 

fwoję > y codzień fię jefzeze gorfze koń- 


Mieczpráwisbolé ťi przeniknie ferce twoje, 


bráťá, kto jey ćięfzkość y boleści, wy fo- 


gdy je 


NÁ 


motna śmierć Syna fwego pátrzyľá.. 


Gdy te rány od mieczś takiego ná fercu. 


rych Doktorách „ y w zgodźie á wyzná- Czego fukńe 
niu wfzytkiego światń; y w pofłufzeń- ig beretycy, 
ftwie rozumu; náležli ; śle fzukája chwa- Atto: zo. 


Y odkrywa fię jefzcze złe ferce ichs iż Zonbić my | 
wfzytke wiśrę Chrześciśń(ką zgubić my- “iji widrę 
Ślili , ábo ten čzárt co ich náprzod y Cbrześći- 
przodki ich pobudžiť  myšliť: gdy takie 44/£ę. 


4 brzydkość y wfzyftkiey fłużby Božey Mytli bere > 
zwôiowánie zoftáwilisták iż wfzytkiemu tyčkie ujfe 
Y do-jéek "id 


widźł, 


chcac áby Atheifmus gorę wžiať, á lu- Konfederá: 
džie nie tylko prawego źle y żadnego Bo: ya. 


Apoftofa twego Pawia , áby juž dáley 2. Tim: 3. 
Bolesť? Mä 


tki Božey. 


wi, które fię wiele šmierčiom rownáty ? “ 
| Wigkfze to były bolešći niźli męczeń(kie, : 


a 
y 
gi 


fakt 


cy cy, 
20. 


[Č mys 
vidre 
s is 


z heres 
fys 
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tderde 


IM: 3, 
(ż Ma 
oŻey. 


1. 
Prorokini 
Aną, 


Bialymgto- 
wom teczyć 
w kosciele 
udkazął d- 
poftoť. 
1 Tim: 2. 
I. Gór: 14. 
Anglikom 
TOZUMI. 


2. 
Starość, 


Levit: 19. 


r. Tim; $. 


'naywyżfzego Bilkupá y Papieża móig, y 


Ná I Niedzielę pô Bożym Nórodzentn. | 3I 


gdy je mieczami zwierzchnemi przebi- 
jano. Bo miecz widomy, raz fercá y na: 


ni. Ale miecz boleści ferdeczney, wiele 


zylkowáli w duchownych počiechách ná 
fzych, gdybyśmy częfło z ta przeffawną 


Bożego rozmyślśli, profząc jey przewa- 


mniey dotknąwfży , koniec boleści ide] [Bozego pod krzyżem ftoigc, mękę Syná 


w fobie maśmierci. Dał znać Prorok, 
iż niewymowiony żal y nieznośną boleśc| 
nád śilę y wytrwánie człowieczeńftwą 
miáťastá Przenayšwietfza Mátká, z tá- 
kiego y ták umierálacego Syná. A zwľa- 


żney modlitwy zá námi, ábyšmy uczuli 
boleść ferdeczna zá grzechy y niewdžie- 
cžnošc nafżę, ktora zá nas ukrzyżowane- 
[mu Pánu pokázujemy,á ták droga śmieić 
y krew jego ná fobie; pożytku z niey nie 


fzcza gdy z krzyż do niey mowiľ, y e] R gubimy, 


uczniowi polecať. O jakobyśmy. wiele 


W TORA 


CZESC 


O Annie świętey W dowie. 


A tákie o Chryftušie świś- 

dewo, tę niewiáfte świętą 

wielkiemi tytułami zalecił 

Łukafz ś. Nazwał ią Pro: 
rokinig: bo rzeczy tajemne w onym dźie- 
Čigtku widžiáťá, y ná Boftwo Syna Boże- 
go w ciele, z objawienia Duchá $. wiá- 
ra wielką patrzyła , od żadnego fię czľo- 
wieka nie ucząc. W fzśkże żadnego jey 
ffowá Łukafz święty w pifniie {wym nie 
położył, ták jako Symeonowe położył : 
dając znać, iż białogłowikie obińwienia 
w kościele jawnie nie máia miey[cá > y 
uczyć fię jey y mowic, iáko Apoftoł pi- 
ze, w kościele nie godźi , ták iśko z u- 
rzędu mężom fámým to przyftoi. W 
czym fię pokázuie wielki rozum Angli- 
kow heretykow, ktorzy krolową fwoię zá 


ong glowa byc Kcścioli Bożego wyzna: 
waią, y na iey wyrokach około táiemnit 
Befkich, y. rzeczy do wiáry fľužacych , 
przeftála. 
Záleca ią też y z lat dobrze ftrawió- 
nych, y ftarości, ktorą po[poličie ma do- 
ftaľy rozumy báczenie, y u káždego 
czci ieft godną, iáko zakon mowi: Przed 
głową sima pomftan, á uczci ofobe /Adrego, | 


d boy fię Pana Boga twego. Przetoż Apo: 
ftot, do rządzenia, wdow zá itór(zą przy: 
puścić nie kazał , jedno wdowę ktoráby 
namniey miáťá lat fześćdźieśiąt. Bo cz 


tak dlugiego wieku fwego. Z czegoby ` 

jey Ewángeliftá ś. niechwaliť, by wdo- 

wftwo nie było lepfże niżli mafżeństwo , Tepfe niźli 
w Judycie oney przedźiwney wdowie ,#aťžesftvo. 
takie fzczęście y dáry Bože, ktoremi woy- 

[ká nieprzyiacielíkie porážiťá y lud fwoy 
wybáwiťá, przyczytáne fa wdowiey czy- 

tości iey.. Do niey mowi Joáchim nay- i 
wyżfzy Kapłan : Tyś awá Jeruzdlęm yJ udith: t$. 


Jego. Mężnieś fobie poczęli, y umocniło 

Sie [erce tweie, Przeto, žes czyfłość zdmie 

towatd, á po možu twoim drugzegoś nie Us 

znóla : przeto čie ręka Pańfka pośilidą „ y 

bedžic [z blogofławiong na micki. A w no 

wym zakonie. A pofłoł wdowy ubľogoftá. 

wif, gdy rzekł: Bťogofľámicňfza bedžie, 

gdy ták | bez męża ) zoftínic, medle rády 1 Cor: Y 
mojcy. tey wdowie ktora małżeńftwo 
powtorzyła, nie dopuści Apoftot być Dy- 

akonifią bo ftárfza nád wdowámi kościel-1. Tim: $. 
nemu: Coż zá rozum tych ludźi, ktorzy Czyfoć £. 
fimo tylo mafżeńftwo chwalą, á ono nieľ"ždig bes 
tylo nád wdowitwo , dle y nád dziewi- "4%" 
Gtwo przekłódźią ? Jeśli ci (kušili pifm4 


> felenie Ixráciá, tys uczciwość ludu ná- 


|Świętego.  Mijąli ci duchá czyftošci , y 
|umórtwienia ciáľá y rofkofzy iego, kto 


re wfzytko fowo Boże zaleci? Innega 
cc$ bezzakonnego y niepowšciagfiwega 
w nich pánuie. 
To tež ná jey ffáwe wielką położył: iż A. 


z koščioľá. nie wychodžiťá fľužac modli- Misf?kárrie 


o 


drugdy mľodži, báczenie y ftátecznošé “j e wednie y w nocy. Nie iżby w fá- przy kožčie 


obyczálow dobre poftánowienie miec 
mogą: ale dobrze umártwione namię- 
tności y chęci ledwie kiedy mála, á. do: 
świśdczenia y dotykánia rzeczy, z ktore- 


go wfzytká mądrość płynie, zgoľá mies 


3- 
Wdowf?wo 
Y powślią= 
glżwość, 


dla krotkości wieku, nie mogz. 
Y więcey te Annę ze wdowftwą y po-| 
wściągliwośći wyfľawia,iž młodo owdo- 


wiawfży > zá drugiego fię mežá nie Ko] haee $, świddełwá. 


kwápilás śle w czyftości trwała, áž do 


mym kościele y w ścianach iego uftáwi-Le.ábo kla- 
cznie miefzkáťá, ábo czáľow fwoich z nie-jiy bias 
go nie wychodziła , bo to! ieft niepodo- ychgłom, 
bno: Ale iż przy kościele miefzká: ie miá- 

tá, wedle zwyczaju onych wiekow „ktos 

rych też były jako klśfztory wdow y bia- 
fychgľow , ktore fię Panu Bogu ná ofo- 

bne mieyfcń oddawały, © czym mamy Kiaftory 
Bo ieftu Moy- niewieśćie s 
zefzą opifano : sů Moyzefi uczyniť do flus zakonie ftá> 
čby Bo 


32 
rym. 


Bxod: 38. 


s, Reg: 2. 


2, Par: 22 


Domy på- 
nieńjkie y 
wdowie zd 


<poffolow. 


Ignat: Epi 


8. ad Phil: 
8 Epilt:ro. Pozdrawiam te ktorzy w wieczncy czyfto- 


Ad Hero- 
nem“ Dia- 


KAZ 


Božčy miedźidną Winns z źwiercsadł 


by 
servá a ktore miej żkały przy drzwiach 
my” Bożego” Coż to zá niewiáfty by- 
fy? pewnie te, ktore fię ná uftáwiczna 
fużbę Bożą  jáko y Lewitowie, oddawá- 
fy, świeckie zabawy pomiátálac, 4 żywot 
fwoy wízytek ná ffužbie Božey trawiąc: 
Y miáľy fwoie przy przybytku Pańfkim 
miefzkśnia, iako y dziś klafztory fa bia- 
fych głow. Y w kśięgich Krolewikich 
© tákichže niewiáftách ieft znaczne świń: 
deftwo. Miedzy tákiemi białemigłowa- 
mi, mowi pifino; w domu Bożym, zátájo- 
ne y chowdne było ono dziecię Joas, rodu 
krolewfkiego Dawidowego, ktorego siofirá 
SFozábel fkrylá > gdy Athalia potomfiwo 
mfzytko krolewjkie gubifa. Byť práwis zd- 
fájony przez fześć lat w domu Bożym. pe- 
wnie nie miedzy Ściany kościelnemi , 
gdżie ofiśry  y modły, y śpiewania Pá: 
nu Bogu oddáwáno , śle w domách ktore 
przy kościele byty, jáko kłafztory, ktore 
fię też dla blifkości y Hužby Bożey, do- 
mem Bożym zwały. 

Aw nowym zakonie iefzcze od Apo- 
ftofow, byty pánieňíkie y wdowie domy 
4bo kláfztory, w ktorých miefzkaty bia- 
fogfowy > do wieczney czyftości Pánu 
„Bogu oddáne. O ktorych Apoftot $. P4- 
weľ do Tymotheufzá wfpomina. Y u- 

: czeń Apoltolíki $. Ignácius > częfto je w 
fwoich liściech pozdrawia temi fowy » 


śći żyją y wdowy. Y zaleca ie pifząc do 
Heroná Dyákoná, gdy iuż ná męczeńftwo 


conum E- do Rzymu jáchať : Strzeż,prawidźiewic, 
pik: 12, ad #ýbo drogich Chryfłufówych kleynotom : y 


Taxfen. 


“m czy/łośći żyją; 


Epiph: he 
Ten: 30. 
Hier: ad- 
verfus Jo- 
vin, 


l 


Pätryárchá twyśrchę wiáry fwey y wodzą odftepítwá 


Luter[kž 


ozyftosť 
zbánbiť, 


do Tarfenfow piťze: Te biaťegťowy ktoré 
miey we cxči Fóko Chry- 


fiufówe Kápľany : á wdowy zofłasące w po 


- wściągliwośćiy 1ókO ołtarz Boży.  Y inni 
święći, jako Klemens Rzymfki, Epiphá- 


S 


nius, y$ Hieronim , także klśfztory 
wipominaig. 

- "Obáczmyž iśki duch iet w tych kto- 
rzy klśfztory białychgtow fpuftofzyli y 
zburzyli, ktorzy” o ślubach czyftošci, © 
dofkonśłości, y umártwieniu čiáľá y żą- 
dzy iego nic nie trzymóią s ktorzy P4- 


{wego mála, tak fprofnego > iż śmiał 
jáko $więtokradzćź mnifzki Bogu po- 
święcone z klafztorow wywodźić > y do 
cudzofoftwą od Chryftufá odwodžic > y 
fam iediię z nich do niepoczčiwego ftá- 
mu, w rzeczy máťzeníkie£0> fobie obrał + 
będąc mnichem $. Auguftyná. Jako ná 
to ludžie či oká nie otworzą ? 


X ztego tež tg Annę chwali -$ Łukafz; 


ao 


A N 1€ 


iž we dnie y w nocy ná modlitwách 
f4waľá: zálecálac fužbe Bożą > ktora 
w koščioľách dźieie wednie y w nocy; i 
śpiewaniu , w čeremoniách s ofiárách y fdrym zi 
„Podlitwach. Jako byť obyczay w fi u A * 
rym zakonie. Go Dawid z Salomonem 
y Krolowie dobrzy z wiełkim porządkiem 
poftánowili. A w Chrześciśńftwie z wiel- 
ką ochotą y nabożeńftwem przy koščio+ 
fach fa ofadzeni fľudzy Boży > Kápľaní 
y Léwitowie , aby w nocy y wednié 
chwalili Pana Boga; y Zá nas ktorzyśmy 
fą zbawieni, tę flużbę odprawowśli, áby 
cześć iego $. zawżdy brzmiáľá. Ná co fa 
takie nadania;przy więkfzych kościołach 
tákie klifztory pľci obojeysktore či ludžie 


zo: Modlitná 
fię mocna: y 


novym. 
1. Par; 23, 


poburzywfzy y zľupiwízy : pokazáli iáko 
[5e w ftużbieBofkiey nocney y džienney ko- 
| pohála, y iako przeciwnego duchá mająca 
[rám gdzie náfze opánováli kościoły nie 
w $piewania je nocne y džienne , nie w 
śle w ftaynie , y browá- 
|= y fzpiżarnie, y fzpichlerze, y zbro* 
jownice obrocili. O duchu piekielny s 
ktory fię nieczćią Bożą karmifż, 4 na bá: 
śnińch fatfzu y ftolicy zarażenia $iedźifzy 
| do modlitwy y chwały Bożey uftawi- Pfal: z, 
czney, fercá żadnego y chęci nie mafz. 
Y o poftách ieft co mowić > Z ktorych 
tá jet Páni chwalebna. Lecz iż icf in- 
džiey w innych kazaniach poku zálece- 


domy modlitw; 


6. 
Pofiy. 


lo uważmy  iako my Kátolicy chlubić ią co tu 
fię z tego mamy s iż to wfzytko co tem Emadngeli- 
święty Ewángeliftá w tey Annie wyftá- flá chwali, 


Ma wyrzuci, 
Duch Pre 
vockí w ko 
śćzele Kaly 
lickim.ó 


tego aby w nas nie uftawało broni. 
[ics Prorockiego w wielu świętych > 
ktorzy. przyfzte y fkryte rzeczy opowiá- 
dáli , iáko w žywotách ich czytamy, © 
fi Bernácie, $. Dominiku, Ś. Francifzkus 
y innných. Má $. fan wdowi y pánieň- 
|i bogomyslnýsý rákwiele młodych per- 
fon w czyftości Anjelfkiey Panu Bogu 
[vedie y wnocy fľužace y ná modlitwie 
uftówicznie z koščioťá nie wychodzące s 
ráko tá Anná. Ma takie kláfztory obo“ 
jey piči. Ma pofty y trudzenia cielefne. 
wy kościoł Boży, y dom tego „Ducha $. Katolżkidh 
ktory w tey Annie przemiefzkiwał , y prawdźino 
duch tego Ewángeliity, ktory ią Z takich go koscioła 
cnot świętych chwali i 
A či ktorzy te rzeczy wymiótiiąswdó+ 
wiwo poślubione, Bogi y czyftość pá“ 
nieňfka bluźnią , y miedzy foba jey nie 
mája, klafztory y kaśćicły puftofzą > y 
| kaz z nich fiużbę Bożą dźienną y no“ 


eng wyrzuchiąy W puftynia 4 brzydkość 
NA *  obracó 


w dźienna w 


nie, zániecham tego ná ten czas. To ty- Katolitý fo 


wia, nafz święty kościoł ma y trzyma, y 4 beretycyt 


| to ieft znák > że przy nas ief prawdži- zyk przy 


osa WIZ NEM 


] 
? 
d 
1 
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| 


NA I. Niedzielę po Trą ech Krolóch. 33 


litra obraciig: Nie f kościołem Bożym „| |żywość y nicfławę y fprzeciwienie Tie 
Bl duch tego ktory w tey Annie mieľskať | [r twoiey„pátrzym, y utrótę dufz 
Aaa nie máig, śle infzegoyktorym przodek ich, jludzkich , ktore giną, widźim. Bądź 
yw Luter to mo- prorokował : Jesli, prawi, przez dwie le- [vetám Panie ku powftániu , y poday 
y mił voku die, náuká y kazanie moie potrwa, zginiel irękę twoię upadńigcym, áby nie ginęli» 
m: 23, Pańfkiego Papież Kárdynáli s Bifkupi y mnisi , mnt-| [ci ktorzy fię teraz tobie y prawdzie two 
há [ekis mies dzwonys Mfes śle fklamaf. fjey fprzeciwiaią , Abo w grzechu śmier- 
AR Bo to po dźiśdźień w kościele $ kwitnie. telnym leżą. | Rozmnož flan czyftości w 
BE A on żył potym iako to plotľ,nie dwie [rakoniech s pónieńftwo y wdowftwo „ $ 
lecie, ále dwadzieścia y dwie. 4 napraw y napełni zburzone y pufte kla- 
Day nam Pánie Jezu Chryfte, gorą-| |fztory, záko byly pierweysáby w nich u- 
ce fpriwom twoim džiwowánie , y do-| zbá twuiá wednie y w nocy kwitngfá« 
brodžieyftw twoich pilne rozmyślanie „| | Jeśli my nie možem, niech wždy eni zá 
z ktoregoby nam więkfza wiara y zśpól-| | nas ná ftražy twoiey dźienney y nocney 
czywa milość ku tobie uroffá „ ktorabyj jftoig, á pošilay nas wfzytkich w żywo- 
nas do wfzelkiey pobożności y dobrych] jcie Ewángelij y przykładow twoich. 
uczyńkow pedžiľá.. | Niech ferce náťzej , Ktory z Oycem y z Duchem $. żyiefź 
miecz boleści przeraża,gdy ná twoię z [ni wieki Beg jeden, Amen 
NA I. NIEDZIELĘ PO TRZ. 
NĄ I. NIEDZIELĘ PO TRZECH 
KROLACH. 
(Rzydźieści lat Pan v Bog| |dno te rzeczy > zataienie y milczenie p 
nafz CHRYSTUS JEŻUS, 3. nabozeňftwo A poftułzeńftwo Páná nálze» 
|: r, wielkim milczeniu y zátáleniu! |Ž9- Džiwuiemy fię onym' Antonim 
y niewiśdomości ludzkiey prze-| | Hiláryonom, Arfeniufzom, y innym pu» 
6. żył: jedno: tylo ifowo jego dźiśieyfze „| |ftelnikom „ iż światem y ffaw ego gar: 
of. gdy miał lat dwánášcie „, mamy u wfzy- dzc >y przykładem Eliaľzá y Jáná od 
| tkich Ewśngeliłłow. Ktoby nie prógnąt | |ludži fig kryląc, pokoiu ná bogomyślność 
olii i wiedźiec; co fię przez te látá z nim džiá-, [A : dáko A ánu wfzytkiego Swiátá 
gp čo to, co czynił, ce mowił, co cierpiał Pan! Ghryftufowi nátecmu nie džiwowác » F. 
drigelie wfzytkiego šwiátá przez ták długi: czás ? |. | Tisiego przykłódu: WAŁA mzh z 
bali, ' ktòby nie rad fię dowiedział, o co tul | tych innych me brac? Czás mowienia » 
eretyeyt tych Doktorow pyta-» y co im ná ich, czás milczenia. Ani nóucząć „ śni cu- - 
zučili, Kiięgi o pytanie odpowiáda ? Z tey tefkności lu ow czynic» y urzędu fwego P. an náťz 
ch Pre dšiečinftvie dzie niektorzy z nabożnego o tym ro.j |*czge niechciał, poki mu lat trzydzieści 
imke © Chyfufi- zmyślónia, nápiľáli byli kśiążki o džie-| |nie minęlo: krocge náťzych młodych 
le Kár wym odrzu- €ińftwie Páná  Jezufowym » domyślśige fkwśńpliwcść do urżędow 3 zwłafzcza du- k 
8 cone. fig rzeczy y dźiwow około takiego džie- chowných. Co więcey potrzeba wie- skrapi- 
|, Zátájemie Y cięcia y młodości iego. Ale kościoł flufznie| | dzieć , co Pan przez ten czńs czynił? 1%. ne 


to żył iáko puftelnik „ w zátáleniu y Yb. 
milczeniu ý w pofłufzeńftwie, drogi z fo- 
| ná mieýfcá święte odpráwowat, 
peľniac zakon Boży. Przypitrzmyż fię 
leo to. byť zá zakon y prawo okofo drogi 
do oncgo kościoła, á tym pierwfżą część 
kazania zábawmy, 4 potym do nauk in- 
nych z przykľádow tego Synáczká y Mí- 


milczenie 
Pana nake- 
go do lat 30: 


tákie piľánia y powieści odrzucił. Lepiey 
nam niewiadomość cierpiec;niżli fię nie- 
pewnemi pociechámi kármič: lepiey 
nam ná tym przeftáwác, iż niechciať P. 
Bog áby fię co o tym wiedžiáľo, y Prze- 
nayświętfzey Mátce tego w fkarb kościet-. 
ny podáwác nie dopuścił : dofyc nam náj 
aki przy tym,y dofyć wielkie nauki z tego a 


EE jź do lat trzydzieści nic mie wiemy, je- |tki jego przyftapimme 
mdźiwee j 
kościoła. 


sj PIERWSZA CZESC 
0 drogách malożnych „ y 0 prźwie Bożym ná nie, 
kj. ZNá- 


REN Náczná ieft v gn: 
; \ powtorzona uftáwá w zá- 
Exod: 34. SZ konie Moyzefzowym > 
Deut; 16, IGN ktorą rofkazať Pan Bog, 


iśby każdy mąż zwła- 
PCA fzc a gofpodárz trzykroć 
do roku ukazaľfie przed obliczność wfzech- 
mogącego Páná Boga Izrśelowego > nio: 

„fac co w ręku fwoich ná ofiśrę, ná miey- 

fee jedno ktore fobie Pl Bog obróć miał. 

„To ieft ná to gdźie ftał námiot Boży z 

"Arką ábo fkrzynią'oną, przy ktorey Pan 

\ Bog obecność fwoję pokázowať „ ktora 

) była pierwey w Máfšie, potym w Sy- 
Ob lu, 4 ná koniec w Jeruzalem gdzie byť 
iuż zbudowany od Dawida y Salomon 
kościoł > do ktorego wniesiona fkrzyniá 

j To miey- 


Pei fwym obyczśiem Pan Bog miefzkał s á 

ogey. ANA x „RÓWNE W 

3. Reg: 8, indźiey tak nie igiefzkał. Jákoby tám 
twarz Święta jego Była, oczy, ufzyjręce > 
á indžiey nie była.  Nauczśno ich do- 
brze tego, iż Pan Bog wfzędźie ieft mo- 
cj y obecnością fwoią, y wfzedžie widži 
y fyfzy, y czyni co chce ná žiemi y ná 
niebie, á iż nie ma ciáľá ludzkiego áni 

Obyczaj ju.żadney widomey formy. Wfzákže dla 

dzkiego po- ťácnieyfzego poięcia y wzrufzenia {ercás 

„dgčia, (kľoniť fię Pan Bog do obýczáiu przyro- 


dzenia ludzkiego; ktore nie Ťácno. poy mu- 

ie tego co wfzedžie y w obec jeft, ý do 

rńkiey rzeczy z trudnością ferce fktánia, 
chyba do tákiey ktora tu ieft y teraz; 

ná pewnym mieyfcu y pewnego czafu. 

Obrať tedy Pan Bog mieyfče iedno; áby 

ná nim dla ludži miefzkał, y tám od 

nich pokłon przyimowaľsy tám prožby y 

potrzeby ich odprawowań. Nie izby fię 

w nim zawarł ábo ogarnął s bo y nieba 

niebow ogarnąć go nie mogą, iáko Sálo- 

3 Reg: 8. mon mowi: śle áby fię człowiek tám 
ná mieyfcu pewnym uciefzył > y dobro: 
džieyftwo od niego brať. Tákie było 
mieyfce w Jeruzalem; on przedziwny ko- 
"śćiot Salomonow do ktorego ż dáleká 
y od fimych gránic chodzić R 


roku wiernym fwoim rofkazał. 
Przyczyn Co zá przyczyny były tey drogi, Kto 
drogi dokon uwśżyć pragnie » námieni fię ich kilká 
siota w Je-qofyć poważnych y wielkich.  Pierwfza 
rusalem, fie z ffow famych tego ftátutú podáié > 
gdy mowi : Ukáže fie przed oblicznosčia 
I. wfzechmocnego Pána Bogd każdy mężczy* 
Wyznanie zná. Ukážowánie ono > było wyznanie 
nay yáfšej naywyžízéy zwierzchności Bofkiey; kto- 
zmierácbm-ra ma nád ludem fwoim., á oddawánie 
ści, powinnego jemu poddańftwa. Jako fię 
dworzánie Krolowi ukázuia, znóiąc że 


= 
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Rx A 


A NITE 


ich panem ieft , 4 gotowość do pofług 


iego niofąc. _ Abo ińko poddani idą z 
czyńfzem do pónś, znáigc iż f4 kmiecie 

lego , y ná iego gruncie šiedza. Y tým 

fie lud on prżyćwiczał > áby znať Páná 

Boga fwegosy do innego fię nie fkľániať : 

4 wiedźiał od kogo ma'wfzytko co mas 

Aby fię mu zá to pokłon powinny odda- 

wał , y ná pełnienie woli iego świętey 
záwždy gotowym ftáwiť. Y przetoż 
[nieste ono zwane było; mieyfce pokfo- 

nu; o ktorym mowił Dawid: Klúňžayčie q gens ado. 
fig ná mieyftu świętym jego Wchodźcie rationis. 
przed obliczność jego % wefelem, á wiedz Pfal: 99. 
die iż Pan on jej? Bogiem, on nas uczyniły 

á wie my filmi Siebie.  Ludkowie jego y 

= paftwijka iego „ wchodźcie do bram 


jego z myzndniem s do półacu jego, % spie- 
móniemy y džieknyčie mu: cbwalcie Imig 
jegos bo flodki jeft Pam. — Wieczne milo- 
śierdźie jego; y od rodzáju do rodzáju prá- 
dá jego. To Pfalm 

Druga była pržýczyná drogi oney > — 2, 
záchowánie jedności wiáry y nabożeń- Zdtrzymi. 
ftwá s y fużby jednemu Bogu po wizy- „ie jednośći 
ikim onym pańftwiee — Nie godžito fię widry. 
nikomu ná infzym mieyfcu ofiár czynić 
y ołtarza budować , jedno ná oným , 
gdżie miefzkał ieden naywyżłzy Kaplan; 
y inni duchownisktorzy ludżi zakonu Bo- 
żego náučzáli, y drogę. im Bożą ukázo- 
wáli, Bo gźieby było ofobne á domo- 
we nabożeńftwo  facnohy byli od jedne- 
go Bogá, y od jedney wiáry, ý od jedne- 
go oťtatzás y od. jednego kápľánftwá od- 
ftąpili. Ale žiázdy one do jednego kościo- 
tá y ołtarza + barzo ie w iedności wiáry 
y w fużbie jednego Boga utwierdzáťy. 
Jako Seymy Koronne czynią wfzytkich 
części kroleftwa ziednočzeniesý przeż nie 
|fię wfzytkie rozerwania naprawuią. Y gdy 
nieprzyjaciel ludzki fzatan 'onę jedność 


lenia, by im chodźić do jednego onego 
košcioľá zakazał, Co gdy uczynił , wnet 
f jedność wiáry ftárgátá > bo wiárg fo- 
bie inną, y 24 tym wiele obcych faifzy- 
= bogow náležlí. 


[ierit Izrśelfkiego nád dzieśiącią poko 


_ Go też niektore lúdžie w Ghtześciśń 0) pienie 
ftwie y przefzłych y tych wiekow ná-od jednego 
fzych potkato.Chryftus JEZUS chcąc nas kżpźasfówa 
w iedności Wiárý záchowác, jednego dať co fprówiło, 
naywyżfzego wfzyftkiemu Kościołowi y Joan: 21- 
owcom fwoim páfterzá ý kapłana. Dotyťr: > 
ktorego poki fię wfzytkiego świśta Bie SENO 
fkupi 4bo ofobámi zieżdzali; ábo z him . 
| jfie przez lifty porozumiewáli, y od niego 

Ro y wýznánie Wwiáry bráli; iednośc fię 

zńtrzy- 


chciał rozerwać y pódufzczył Jeroboámá 3. Reg: r., 


żenie 
tego 


fiwa 


im ilo 


21: 
de 
1e 
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zátrzymawáľá, 4 odízezepieňftwá nie by- 


ło, y herezye ginąć musiáťy. Ale gdy te“ 


«go Z pychy y niepoffufzeňftwá | czynić 
przeftali,fzkodliwe barzo rozerwanie w ko- 
ściele Bożym uczynili. A náprzod košcio- 
dy wfchodnie y Greckie od tego miey- 
fc4 y páfterzá jednego gdy. odpúdľy > ná 
wiele fię fekt rozerwáťy, y do wiela fro- 
gich bľedow y kácerítw jako obcych ro: 
żnych bogow przyfzły, 4 zárym niewolą 
pogińiką zhifzczaty. 

Tá też przyczyną jeft tych pułno- 
«nych rofterkow y wiar ták rożnych: od- 
ftąpili od jednego kápľáúftwá > y jedne- 
go ołtarza, y náczynili fobie tyle wiar 
ile miáft, y tyle bogow ile miftrzow, Za- 
dney inney nie máfz ani byc może drogi 
do zátrzy mánia zgody y jedności wiáry 
Kátolickiey, jako mieyfce jedno y miftrz 
y pátterz y Naywyžľzy Kápľan jeden. 
Jako fię o tym Indžiey mowi, 

Mieyfce też ono Kościofa Sálomono- 
wego, iniáľo ofobne 4 wielkie przywi- 
leie do pociech ludzkich, ktorych ża- 
dne inne na on czás nie miáľy : iż fię do 
nich fłufznie ludzie kwápic y :z cchotą 
tám drogi czynić y naydálíze mogli. Bo 
„naprzod mieyfce ono kto ná nie dobrym 
fercem przyfzedł , káždego wzrufzyło y 
niejako odmieniło > pokázuiac tálemňa 


O jednosčiy 
kost ielney, 


Pzzýmileje 
koscioła Sa 
lomorowego. 


wnie fię ucieľzonym uczuł , iż byť przed 


tám moc Bożą. Wierny y nábožny A 
r 


mieyfcu práwey obecności, po wzrufze- 
niu fercá y wnętrzney niewymowioney 
radości. Y niewierny muśiał fię drugdy 
przeftrafzyć. Jako on Heliodorus, torego 
Anjofowie,gdy onego mieyfcą nie uczcił, 
potfukli , iż mušiať wyznáwác-: iż ná 


2. Mach: 3. 
Mitex fie Bo- 
že kość żolow 


fivafšlime. 


onym micyfcu prawdźiwie jeft jákáš "a 


x Boža. ~ 
A ktemu każdy do tego fpofobiony s 
odnošiť z onego mieyfca pociechy, y po- 
zeby fwoie o ktore Pana Bogá prosiť, 
gdy fię tam obiecował y obietnicy dofyć 
uczynił. Ten przywiley mieyfcu onemi 
uprošiť > Salomon budownik Kościł4 
tego , iákò wypilino ieft w kšiegách 
> Krolewfkich. Y przetoż wiele Pogań y 
= 7 Rzymian y ludźi od końcá świátá, do ©- 
Jofeph: de EE R: RAR 
Antiguit: gáúlcy w wielkiey cžči ono mieyfce mie 
2. Mach: r. li, y oni Monátchowie, Perfowie y Gre- 
r Bfdr. . cy, Dźryufzowie , Cyrufowie, Selewko- 
a. Bídr. wie, ktorzy złotem y frebrem y wielkie- 
mi kofzty pańfkimi, on IKościot zdobili,! 


y z niego pomoc do fwoich potrzeb aaa 


Jákož fig bylo do takiego przedžiwnego: 
mieyfcą nie kwápic. 
A A ná koniec chciał Pan Bog, áby lu: 


oblicznością Bolka, y doznawał ná se) 


nego Košcioľá chodžiťo, y krolowie Poj ,fafki {wey nádáne,ktorých ine nie móią. 


| gu pokazáli, one dla niego nie bárzo lek- Pána Bogu. 
ką praca podeymuiąc. Bo mie fáčno by- 

lo golpodátzom opulzczác domy fwoje, 

y wľzyfiko kroleftwo wdác w niebefpie- 

czność pográniczna u nieprzyiacioť „gdy 

fię ludźie ona nabożną drogą od grá- 

nic zwłafzczą zóbawili; y trudzić Ciá- 

ľá {we chodzeniem y mofženiem ofiar » 

y pedzeniem bydľá, nie przýfzľo ludźiom 

iedno z cięfzkością : ktorą też y Nayśw: Giefškosč 
Márká Boża, taką w tey drodze przy-podzeta dla 

godę uczuľá. Ale chęć y miłość ku Pánu Fare Boga. 
Bogusná rzeczy byťo trudney y cięfzkiey 
pokazác: kto Pánu Bogu dufať y obie- 

tnicom 1ego, w rádošc fig oná cięfzkość 
obracáťá. Bo przy tymże rofkazániu t4- 

kim, obiecał im to Pan Bog, iż granice Exod: 34: 
ich w pokoiu záchowác miaľ, gdyby ono 
rofkazánie iego pełnili. Zaden, prawi w Trudności 

Szkody czynić žiemi twey nie bedžte > gdy oddala Pan 
trzykroć do roku przychodzić y ukizować 5% gdy < 
ię obliczności Páná Boga twego bedžiefš. EE 

Wie:zyli iż on ftrożem domow ich zoftá- >“ 

wał, y granic ich bronił, Ták nam Pan 

Bog cbiecuie záwždy užyczác Tálki y 

pomocy {wey ná pełnienie rofkazánia ` 

fwego, ábyšmy fię trudnością nie wyma- 

wióli Y ták niešli ná ono mieyfce tro- 

iaką ofiarę : z dufze poffufzeńftwo, z ciá- 

lá utrudzenie a z máigtnosci bydło ábo 

pieniądze ná ofiśrę y żywność Kápľa- 

now y luewitow „y wdów , y šierot » y 

| przychodniow, ktorych tám było naywię- Deut: t4. 

cey, ktore żywić Pan Bog rolkázowaľ. 

Co fig też náfzego nowego ZAKONU Zwyczay 
dotycze : '[4 uftáwá około chodzenia Chrzerdiae 
ná mieylcá święte, ácz byłą do czáfu po- cholzenia 
ki Kościał on trwał, y ná lepfzy fię Ko 74 drogi nas 
ścioł po wizytkim świecie nie odmieniłń, 594% 
ma jednak to w fobie co do obyczńiow 
[Bok : iż mieyfca šwiete , dárem iakim 

Botkim nadane, nawiedząć , y do nich 
chodząc y dla Pana Bogá fię trudząc „ 
predľzego u Pana Boga miłośierdźia y 
wyfľuchánia fzukáč , rzecz iet chwale- 
bna, y zdawną bárzo w nabożeńftwie _ 
Chrzešciánikim zwyczáyna. Tego mikt Miey/fc4'0f6- 
przeć nie może, iż w kościele (wym ma bremi dáry 


RZ ECA EE „ Bożenii ride 
Pan Bog niektore mieyfeń przywileymi dane: 


| A ona ráka drogę cheč ku Pánu Bo- Przyftuga 


| 


aiiim ne Ki 


Bo ieśli to ftára Synákogá y niewolnicá 

miała > láko oblubienicą miéc nie ma? 

W ftórym zakonie była ona fadzáwká > 
[Sie > do ktorey Anjo? pewnych czá- Joan: $7 
4 fow sftępował, y gdy wodę wzbutzył„ie- 
den chory ktory pierwey do niey wfzedł, 
uleczóny zoftawał, iakąkolwiek miaf nie: 
moc. | Czemu tego inne wody y innè 
mieyfcá nie miśły ?. Bo tey famey Pan 4 Reg: s. 
Ea. Bog 
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Do Čieniť“ 

Piotra S. 

chore nofšo- 
no. 


Acto: $. 


AGto: 20. 


Patrz w Zy- 


wociech $5. 


NY 

Bog ten dar fpušciť. Czemu Elizeufz 
Nińmśnowi do Jordánu po uzdrowienie 
tradu kazał? ták iż z gniewem mowił : 
Matomli ja miať domá wody dáleko le: 
pfzey niźli ieft w Jordánie ? — Maľoli tá- 
kich mieýfe w Chrzesciánftwie od Pá- 
ná Boga udarowánych oľobnemi przy: 
wileymi: gdźie 4bo Chryftus Bog náfz 
przebywał, ábo jet Nayświętfzey Mátki 
jego jak pamiątką „ Abo ktory Apoftoť 
y męczennik y święty leży : iż tam Pan 
Bog ludźie ciefzy, rychley y hoyniey ni- 
Źli ná innych mieyfcách: y to fię P. Bogu 
podoba , gdy ludzie tam náwiedzála. 
Boby ich nie uzdrawiať, śni im Ťáfki ro- 
zmáitey tám nie udzielał. Jefzcze zá czá- 
fów Apoftolíkich , do čieniá Piotrá $: Z 
dáleká chore nofzone. Czemuż tego inne 
cienie nie miáťy ? jakoż tám chodźić y 
ugęfzczść ludžie nie mieli ? tak czę 
Chrześciśnie do Jeruzalem y do žiemie 
świętey bieželi , co y fam Apoftof Pá: 
wet czynił. Do grębu Piotrá świętego 
y Páwťá do Rzymu, y z Perfyi wierni y 
zńcni przychodžili, miedzy ktorymi byť 
Márius z żoną y dwiemá fynm. Świę- 
ta Lucya mátke fwoię chorą do grobu 
świętey męczenniczki Agathy obiecáľá , 
y tám drogę czyniąc mátká jey, ozdro- 
"wiáľá. 

Wfzytek $wiát Chrześćińńfki chwa- 
li Helenę mátke Konftántyná Cefárzá , 
iż do Jetužálem ná droge świętą jáchá- 


TA; y tám krzyż Páňíki nalázľá. Chryzo- 


AN TE 
ftom ś. mowi : 
zamków nikt nie pielgrzymuie,d do grobów ad Pop. 
męczennickich y krolowie jeżdząyw ktorych 
czdrty biczująs ludzie fię poprámuja yý mwy- 
bawsdją.  Y ná innym mieyfcu tenże Chryzoffom 
święty pragnie do Rzymu drogi , dby S. do Rey 
prach Apofiołow śś. Piotrá y Pdwta cdło- mu dla ko. 
náč mogł. Y indźieysdo łańcucha w kto- pofta. 
ry byť Piotr święty okówany bárzo telkni. JF prá- 
S. Hieronim upomina Dezyderyu(zć á- p Sa 

> s: ABA < Epift: ad 
by przyfzedł ná mieyfcá święte pokłonić Roman: 
fig wedle Pľalmu, tám gdžie ftónęfy no- Hier: Epi. 
gi Pźńfkie, przy ktorych mieyfcách fam 154. 
4ż do śmierci miefzkał. Do grobu ná- 
fzego świętego Woyciecha przed piacig 
for lat Otto Ceľarz dźleką drogędo Gnie- S. Woyčiech 
zná uczyniły k woli świętemu Woycie- : 
chowi ktorego nauki užýwaľkorone Kro- 
| |; Bołeffawowi darował. Cieleľňymi 


p zły, 


v nn nn eo — 
——— 


| 


dáry niektore mieyfca. Pan Bog uczcił  Ziensfkie 

jako Cieplice , do ktorych ludzie dźlekomicy/ći di. 
fáza 4 mieyfe świętych uczcicby le-ry fivemi 

pízemí dáry {wymi nie miał? Proźno uczcił Pań 
tedy ci ludžie gardzą mieyfcy świętymi, Bog. 

y drogi do nich gánia, á ťálke Bożą po» 

jon pu y miłosierdziu fię iego , ktore 


on pufzcza więkfze gdzie chce wedle woli 
fwoiey» (przeciwiśią. Prožno przeć má 
[iz tych cudow y pociech ludzkich, ktore 
fig ná takich mjcyfcách w oczach šwiás 
S wfzytkiego džieig. Czego y w domu 
Przeczyftey ‘Mátki Bożey w Częftocha- 
wey, y u $. Krzyż, y uś. Štánitáwá 

| | w Krákowie:doznáwámy. 


WTORA CZĘSC. 


O zdlániu Páná fezufowym w Jeruzálem w kościele 
miedzy Doktorámi. > 


Czkolwiek Zbáwiciel nafz, jā- 
ko fig ná przodku namieniło , 
do urzędu fwego około lu- 
dzkiego zbawienia czekał mę: 
zkich lat: iednak w młodości znaki tego 
dawał, ná co fię był urodžiť, iz ná náu- 
ke y naprawę świata wlzytkiego. Y po 


infzych proftych ludziach młodych dru- | 


gdy znimy, ná co ję fobie Pan BOG 


Prov: 20, 


gotuie, jako mowi Mędrzec : Po /kľonno- 
Z) , SZ RE YO 
šli poznać džiečie y jeśli czyfte y profłe 


"fprawy jego: Jako o Jánie Chrzcičielu 


Duc: p 


Znaki w 


gdy fię urodźił mowili ludžie : [co yo 
tym Synśczku Pánu Jezušie mowić mo- 
gli ci Doktorowie, miedzy ktoremi śie- 
džiať w IKościele | Co rozumie[ž jákie to 
dziecię będzie, iž taka ręka Boża; to ieft 
moc Bofka, byłą z nim; y nie mogły fię 
w nim zátáic przyízľey jego šwigtobliwo- 


Sci znaki, bo z dziecińftwa jefzcze puftel- Jzječinfiwie 


niczy żywot zaczął: O świętym Miko: przyj fey do 
ľáju piľza, iż jefzcze u pierśi mścierzyń  Broći. 
fkich pościć począł, raz tylo w Srzody y 

w Piątki pokarm biorąc. Y fufznie Mg- 

drzec mowi; Pochgči poznać dźiećię gdžie 

/kłonme jeft Tu w Jeruzalem y w koščie- Prov: ro. 
le zoftáiac Pan JEZUS, w onych mfo- 

dych lečiech, fktonność fwoię do rzeczy 

Bofkich y do domu Qycź fwego poka- 

zał , iż kościoł iego nápráwowác y. no- 

wy zbudowác miał , w mądrości y w do- 

ftátku fwoim, więkfżzym y lepfzym niźli 
Sálomon , ták ińko miał poruczenie od 

Oycá (wego. 2 : 

A będąc miedzý uczonemi y promy: Maďrosť 
fzczki máťe mądrości (wey Bofkiey pu- Syna Boże 
x dať znać iśko fię w nim fkarby4o w snełódo» 
náuk y wiádomošci głębokich y ludźiom ** 

sa „zákry. 


Do krolenfkich ; práwis Hom: 66. 


Gi ohna. 1 


rr = 


=D 


gd 


źńfówie 
$ ley dos 


1 
CZ. 


1 10. 


rose 
 Božee 
miados 


' Bccl: 32. 
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-zákrytych zamykńły , 4 iako do fzkoľy 

 chodźic,'y uczyć mu fię od innych byťo| - 
nie potrzeba. Boon wľzýtek świńt ná-| : 
uką y rozumem duchownym ošwiecác | 
'przyfzedf. Y przetoż potym ci ktorzy ie- 

go wychowánia świądomi byli, dźiwuiąc | 
fię mowili : Fako ten náuke ma gdyż fie 

mie uczył? Wielki znak przyfzľego ży- 
wota w młodych, iż beda dobremi , gdy 
do kościoła y náboženítwá y boiážni Bo- 
žey fkľonnémi fię pokázuig, gdy nie do 
Mtode zwać naťodych ále do ftatecznych fię y ftárých | 


Joan: 7. 


tt cb 


po tomńrzy- $ árna, á wich fie towarzyftwie kocháia: 
fiwie y ka J/áko Mędrzec upomina mľodego : Mre- 
sczele. d wy flárymi mądrymi lov > y do mądrości 
Eh 6. iiz fercd fig przytączay, áby mogł pomie- 
ści Bofkie od' nich fiyfzeč. Gdy uyrzy[š msg- 
dlrégo > wfławay ráno do niego > a progi 

idrzwi jego, niech pociera moga twoid. 

2. Miodemu też by naymędrfzemu, nie 
Młodemu p przyfłoi ftáre nauczać „ śle ich o rzeczy 
nie náuczát. potrzebne pýtác, á jeśli o co (pytálas.od- 
“powiedzieć Jako tu uczynił P. JEZUS 
naywyżfza mądrość. Y pifimo mowi: S7- | 
‘chay milcząc > á mftýdstobie przyczyni bo- 
jdźni. Miodzieńcze ledwie mow w [prá- | | 


mic twoicy gdy potrzeba. A gdy cię dwd- 
kroč fpytażą, niech głowa tmotá ma odpo: 
wiedz. O mielu rzeczy bądź idko niemie- 
dzący, á Ruchay milcząc d:pytáigc: a mie- 
dzy mielkiemi nie uprzedzay momić:-á | 


gdžie fg fiárši nie mom wiele. Dziś 
miodźi náftáli barzo mowni, y wftydu á 
czci ku ftátízym mało pokázuiacy > y w 
rzeczy fię wielkie, y w rządy Rzecżypo- 
Apolitey Wwdawáiacy. | Mniemáia iż. fa 
madremi : iáko mowi Apoftoť „ á oni y 
drogi do mądrości nie wiedzą, iż lata | 
doznánie fą'do niey drogi: Więcey jeden 
ftáry, ktory rzeczy ręką nośił, pa i 
może : niźli fto młodych -z ięzycznemi 
dyfzkurfimi. Dlugo potrzebą młodemu 
milczeć, aby dobrze mowić umiała | 
> Tož fig w nauce Bożey dźieie: herety- 
Dotze; SY Śmieię z wielkiey hórdóści <nfodeimi | 
dril i 22. będąc, á dziś fi urodźiwfzy: 4 itaremi od 


| 


g. Gor: 8.. 


| 
| 
| 


tycy.  dwśnaśćie 'fet lat Doktormi kosili | 
Sárdžič „ miftrzámi ich :y fędźiami byc 
fię ważą : y pelni fię oná wfzeteczność, | | 

Ifa: 8... © którey mowi Izáiafz : Burzy fig džie- 


Przykra by- čie ná fłórego > y podły ná zácneo. Zaj 1. 
EYE dna "mi rżecz tak przykra do nich; ck | 
ASO. ZA fprofna y grubą, tók pychy oney y pt 


SRA piego o fobie rozumieniá y ślepoty peľ: 
mi. na nie zda fie: iśkoogdy świętemi Qycy 
pomiśtaią , fam *ozum fwoy nad ich 
przekľadála. Naywyžíza mądrośc | 

JEZUS uczcił Doktory, y miedzy nimi 

siedząc > y onych fľuchálac. 4 pytálac, 


Bo ták mľodľzym przyftoi, aby ftarfzych 
fľucháli > Á.w czym wątpią, ná ich roz: 
fadku, pytálac. przeftawáli. d 

Kościof Boży nigdy beż fwoich Do: Nigdy nie - 
ktorow nie ieft. iśko mowi A.poftof: „aby: jeft Kosťioť 
śmy [ie jako dzieci nie chnitáli od lada miá- bez Dokto- 
trow nauki , á chytrością y złością ludzką Róż: a 
do bledow wprowódzeni nie byli, Oni fa arch. z 
jako filiry prawdy „y Świece ná świeczni- >= 
ku w puľdomu poftówione, ńby wfzytkim 
co wchodzą świecili. Oni fa láko fzáfá: 
rze obrokow náfzych duchownych + y u: Luc: 12. 
rzędnicy nád czeládka Páňíka, A iż dru 
dzy piľmá fwojey nauki zoftawili, bárzo 
naš uinocnińją w prawdzie Kátolickieý > 
ktorá od przodkow fwoich Apoftołow 
wzigli. A im fa ftárší , y znicznieyfzey 
świątobliwości y więkfzey z foba zgody: 


Kátolická prawdá, : 

Ci nowi z fwoią dziś urodzoną nauką; Heretycy 
fľufznie fię ich boigc a mowia: Poty fiu» Doktorów 
chác Doktorow będę poki przy fľowie fe BAĆ mus 
Bożym ftoig. O nieftótku nierczumny, P% 
Doktormiby 'kościelnemi nie byli „ by 
namniey od fowá Bożego odefzli. Już 
to; Kościoł w nich upśwzyt+y ofądźił pi: 

(má ich, ciebie fię coś fię po tyśiącu lat 

urodził nie rádzac ; iż prawdy ý fľowá 

Bożego pełne fą. A ty coś zá fedžia Oy- Przyromná 
cow ták ftárych, ták świętych y cudámi nie Dokto: - 
wfławionych,»y ták przez tyle fet lat dos7ów farych 
świńdezonych ? Ktoby ták byt głupi. p% Lych "o 
śby, Lutrowi, Kálwinowi, Béžie, iwięcey wk kier. 
rozumu y wiądomości piliná $. y táje« s 
mnic, ktore Duch święty otwarza; przy: 
czytaľ, á niżli im? Bľadžič spowiáda 3 

inogli iako ludzie - „A ty coś jet? nie 

imożefzli bľadžié dáko człowiek? y os 

wfzem tobie -wfzytkie błędy >przyftoia. 

Boś ty młody 4 4 oni po -tysiącu lat y 

dáley móją. "Dyś w .grzechach.y-w zło: 

ścińch wychowóńy s 4.oni w.fzkole cnot 
wfzyftkich żywot fwoy Święty. wyćwi: 

czyli. Tyś uporný,á žadňemu fic fędźić 

nie dafz; A oni byli pokothi„y ną kościel- 

nym zczfądku przeftawáli : : ty náuki tro» 

chę z pracy: {wey doftájeíz, 4. onym. ią. P, 

BOG Duchem -fwoiim przy ich wielkiey 

pilności y czyftóści wlewał, Oni pos 

items powścięgliwością 4 :bezzeňftwem, 4 


[k mocnieyfze świądeśtwo ma z nich 


klafztormi;,puftynidmi, y umártwieniem 
ciął fwoich 4 do angdrości y.tájemnic Bo» 
fkich przychodźili ; 4 tyś w-rofkofzy ý. ro- 
fpuftności ciáťá y Swiátá uroff, 
pierwfzych Qycow świętych | co byli 
przed nimi, wykłady pifini świętego i4- 


Oni 


ko: perty zbierśli, y podánia ich. uftnegó 
dochowáli: 4 ty wfzytkimi gardźifz. Tym , 
famym 


J 


38 ROA DA SN KE 
fámym głupim fię pokázuize > iż fobie]. |go wzywał ná fużbę Prorocką Eliafz s 
jako pifimo mowi > y danie {wey du-| |prošiť áby mogł pożegnać `y całować 
fafz. A nie tylko pojedynkiem Doktormi | |oyca y mátke , dopuścił mu 3 mowiąc: 
świętymi gardzą „ śle y tam > gdźie fig] |ldź á wroć fię, jam uczynił co mňie na- 3. Reg: 19. 
ziáchawfzy ze wfzýtkiego šwiárá ná Con-|! lležaťo.“ Ale fig to mowi; áby fynowie y 
cilium prawdę Bożą wyświadcząią. Py-| |corki > gdy powoľánie Bofkie mája > byli 
cha ich y wžgárdá ták daleko záchodži,| |w tym bárzo wolni , co im Pan Bog ro- 
iż śmiał fię jeden z nich przeciw Conci- fkázuie > ná rodzice fię nie ogladálac. 
Chemni- lium Trydentlkiemu Doktorom wfzy-| | Jako náuczáią Święci. Auguftyn $» mo- 
cius. tkiego świśrń podnieść. Coż chcefz y 
ná ffońce fię y gwiazdy rzucą. Niechże im 
wierzyten co y odrobiny rozumu nie ma. 


5, Gor: 7. 


krolefiwo Boże opowiadać > bez niezbożno poi 


ści jemi gárdžiem. Y Hieronim:By ná ptos a 
Mámy y drugą náuke z przykładu te-| jg“ očiec leżal;podepc oycá á wyckodźyy fY- Heliodor 
go młodego Synáczká » około czwarte- | |chym okiem pod chorągiew krzyžá wylatay. : 
Ę : Ana PaA si STE $ > im rodzicoy C YER: 
go przykazánia Bożego, 0 czci ku ro- Chryzoftom $. We mfeytkim rodzicow |; 26 
Powinność _ dźicom. Cześć ku nim powinna tego W fłuchać mamy: jedno tám nics gdźie nam tlo in Kadi 
row kuro fobie nie zámyká, ibyśmy ich pytac, ábo pobożności. przefekadzdią. Przetoż śmiśłe i 
dźicom. - z ich wela poczynác winni, gdy co Pan máia.byc owe dźieci, ktore mála oyce he- Heretyckie 


4: 


Bog pierwfzy očiec rofkázuje , ábo zbá-| |retyki, áby fię ná nie nie ogladálisáni nú džieči, co 
wienie náfze potrzebuie. "Kto fig nái gniew, ani ná wydźiedźiczenie. Bo idą ORA SM 
«żył mowić : Oýcze nófz » ktoryś jeft w|-|do lepfzego oycá w Kościele Kótolickimy m 
niebie: wie co niebiefkiemu , 4 co temu| [ktory im lepfze džiedžiStwo dać može, 
źiemikiemu oycu powinien. Pierwfze| |flufznie oycom mowić mogę: Pinie oy- 
pofłufzeńltwo niebiefkiemu oddájem: á jeze, myś ie od dziddowjkiey y prádžiádo- 
jeśliby tego broniť čieleľny ociec: nie-| |m/kicy dawney y utdrtey wióry Chtyftu- 
dbać ch mamy. Tey rzeczy tu P.JEZUS| |fomcy odfiapilis á ja od wafzey nomčy od- 
dať wielki przykład w tey młodości fwo-| |/łępiwfzy żadnego kardnia nie zdfługuię ; 
jeysgdy mu niebiefki Ociec zoftąć w Je-| coscie my nieffufamie drugim uczynili < to 
Tuzálem kazaf , iuż o to mátki y oycá| |ja wam fiufzmie czynię. Nie boycie fię 
mnieiánego nie pytał > Ani dozwolenia| |dobre dźieci > Opátrznošc Bogá Kátoli: 
Gdy P. Bog brať ; áby dať przykład y naukę tym fy-| |ckiego nad wami,ktory zá modlitwą wá- 
powoływa do nom, ktorym Pan Bog od rodžicow us] |fza fefce oycowikie zmiekczy»y zá wami 
ie do zbáwienia počiagnie. O podá 
oddali 


Jet y druga nauka poważna Z przy” 
kľádow tego młodego Synáczká. Był 
|rodáicom P. JEZUS poddánym. Wiel- 

ki y- oftry y. wdžieczny bárzo przykład, 
nam z natury pyfznym robáczkom Žiem- 
fkim , ktorzy wolności fámi nie wiemy 
jákiey fię domagámy. . Syn Boży czło. 
wiekiem fie ftawfzy + poddánym lu- 
džiom zoftať ; 4 ludzie fię z poddáňftwá 
wydžieráia : y láko mowi Job, Jókoby by- Job: m. 
dlo y ośieł, mniemáia áby fie mwolnemi uro- 

dźili. Ktoż fię to ná świecie ták wolnym 

rodźi, żeby zwierzchności y prawu 1ákie: 

mu nie podlegť ? W krolewikim fię do- 

mu kto urodźi: izáli nie poddany ieft 

oycu? y owfzem nim doroście, iáko mo- 

wi Apoftof , nic od niewolnika nie TO- Galać: 4: 
ny. Bo muśi być pod kárnošcia 0YCO- Vy roj 
wika y pedagogow. A gdy dorošcie » ($kędliwa 
izáli nie ieft poddanym prawom; gdźie głupia. 
fą y na krole pifane? A jeśli nie fgs izáli 
poddánym y  iśko naynędzńieyfzym 
kmiečiem u Páná Bogá nie ieft ? Samci 

to Pan Bog páná y prává nád fobą nie 

ma. Lecz ftwórzenie żadne nie ief bez 
poddańftwą.. Ná ktore abyśmy. fig oglą- 

dáli y 


fiužby foeychodźić , y ná fiużbę fię jego udawać z 
o jn Ro powołśnia fwego rolkázuie : aby o | 
ARACOTU nie 


pyióć, rodźicow nie pytáli. By dobrze tacy fię 
náležli,ktorzyby przefzkadzać niechcieli, 

le iż pofpoličie tacy fa rodźicy, ktorzy 
rádži przefzkadzóią : wolał Pan JEZUS 
táki przykład zoftáwić , áby zgoľá nie 
pytali, 4 z onemi Lewitámi, o ktorych 
Moyzefz napifał, mowili oycu y matce: 
nie znam was; mam w tey mierze pier- 
wfzego Oycá Páná wáfzego y mego,kto- 
remu wolno brać co jego» was fię nie rá- 

dząc áni pytśjąc. Jeśli fię rodžicy záfrá- 

fuią > przyczytáé to máią Pánu Bogu, 

ktory ták ná nie dopuścił, iáko gdy im 

przez śmierć fyny bierze. Przetoż y po- 

tym Syn Boży w nauce fwey powie: 

Matth: 10, džiať : Kto więccy miłuje oycá y matkę 
niżli mnie: nie ieft mnie godzien, Y one- 

mu ktory Páná prośił , śby nimby zá 

Łuc: g. Dim pofzedł, oycá pogrzebľ, rzekł: Niech 
umárli grzebią [woje umórte, Jednák to 

fię nie dla tego mowi , aby fyn, ktore- 

Może y py- BO Pan Bog do zakonu; ábo jákiey fužby 
táč, jeśli miefwey powołał , rodzicom fię opowiá- 
že mu nie dáč nie miał; o ktorych wie iż mu prze- | | 


przefkodzą 'fzkody nie uczynią, Bo y Elizeufz, gdy 


Dent: 32. 


wi: Jako rodźicć czdim, ták gdy przydzie Aug: cont: 


0y com 


dań- 


>: II. 


Ná 1. Niedziele bo Trzech Kvolách. 39 


dáli y rádži je mieli , fam Syn Boży 
taki nam poddáňftwá przykład żoftawił. 


rzyć iedno mił ścią. Jako wiejka kuMatkė. 
Synáczkowi onemu była miłość: ták 


Jako może świśt ftać bez bn. ady ba io wielka byťá żółość, iż go przez trży 


kážda Rzeczpofpolita y dom káždy beż 

niego upada. Przygáne dále goľpodá- 
s SE > pítwo nie káže, ktorý fynow poddánych 
y potłufznych fobie nie ma, iż ie ták žlej 
O złe wy- wychował, iż furowośc ž nich y kirneść| 
chomanie  oycowfką złożył: znók ieft głupiego y 
džistek Ro- nikczemnego gofpodarzą > y kto ták do: 
džice káržg. ynu rzadžič nie umie; do koščioľá rżądze: 
nia godny nie iet. Synowie powinni 
być poddani rodžicoiň ; ale gdyby nie- 
chcieli, ccieè winien; iż ich do te: 
go z młodu nie ucžyť , iż nie karat, 
nie fľowý , śle ©žym twárdľzým. Bo 
y Heli flowy fyny-kárať : śle gdy ná 
fowá niedbáli, wýgnániem y złożeniem 
z urżędow Kápľáňíkichskárác ie miał. 
Przeto fam z nimi jednegoż czśfu od Bo- 
ga bárzo fkaráný jeft : y fam fzyię zło| 
maľ,y fyny miecz nieptzýiacielíki pôzätľ, 
+7 zakonie A w zakonie ftárym godźiło fig cycu 
godźiło fig fyná niepolfuťznego do urżędń obżało- 
Jyná złego wác, y o (kazśnie jego ná Śmierć pro- 
fmierčig ka- šič, Gdy ták očiec y mátká rzesli: Ten 
raik Jm nifa uporny y kragórny; upomikaniem 
Deut zr. náfšym górdzi , biesiad tylo y | 
pólnuie y tedy zá to 3 mowi s ukamichuże 

go lud miafiń onego y umrze, dby złe Wy 

rzucone było > a lud fie wfzytek bat 

Fyfzac to. 

tek Pan Bog práwá dať, á frodze ie ý ná 


i. Reg: 2. 


com rofkazał. 

Niech fig bierze náuká ž nayświętlzey 
Mátki, ktora małżeńftwu świętemu 
fuży > śby kłopoty y fráfunki, ktore dla 
wychowania dziatek 3 “dla chwały Bo- 
żey y Rzeczypofpolitey podeymuią : 
wdžiecžnie od Páná Bogá , gdy ie do- 
pufzcza, przyimowáli. Niech ciefzą fig 
tą Przenayšwietíza Matką, która “Zadne: 
go grzechu nie mälač „ ini przygány 
naymnieyfzey mieć mogacstákie boleści 
z itrony naymilfżego dziecięcia odnośi. 
Nie z iego przyczyńy; uchoway to Bo- 
że mowic, ale z Bofkiego dopufzczenia > 
ktorym Pan BOG fwoie dozniaWa + kto- 
te miłuie y fobie miec chce. Aż y Matce 
fwego naýmilížego Syná nie przepuścił : 
dla tego to uczynił, ábý nam była miľo- 
ściwą Matką s doznśniem trudności 
y cięfzkości około džiátek, iáko A poftoł 
o Chrýftušie mowi: Umie /ie užalič nád 
nieńdolneśćidmi nafzemi,bo ich fam fkofzto- 
Boleśćż wat Wielki to byť frafunek tey prze- 
Ń orzeczyfłey czyftey Panny ; ktorego nie može zmie-| 


| 


o Eárdle karać o niepofłufzeńftwo ku zá [em y w przyjśźni,u Boga ý u ludź 


I. 
Frafunkt 
naťzeníkic. 


poszcze 


Hebr: 4. 


| 
| 


p. 


Ták o wychowaniu odj 


dni nie widźiałą + 4 jemu w potrzebach 
E Jeka oh 
jego nie ffużyła, o rozmaitych tež przý- 


rzom Apoftof > ý takiego bráč ná ~ e: iego myśląc: 


Czytamy y o świętych Patryśrchach, Kľopoty oko- 
jakie okaľo džiatek frafunki podeymowá- % dźiatek. 
li“ Wielki y on byť Abráhátnow, gdy 
mu Pan Bog fynń ták milego y jedyne: 
go lzńńka brať ; y oflárowác go'4 zabic Genef: 22. 
(obie ręką oycowiką kazał, Acz ž rádo- 


a 


\ 
| 


Iná, y ochotá ią pofłufżeńftwa > ku temu 


f 


jste y nadzieią zmiefząna była żałość o» 


ktory go dał; roftwarzdła. Bo wierzył; 

jako Apoftof mowi: żż żdbitego y umár- Rom: 4. 
dego ożywić mogł Pan Bop, Y Jákob wnęk 

jego takiey trofki z fýnámi, użył,4 zwła: 

(zczą ż Jozefeim; po ktorym áż do śmiet: Genef: 37. 
| či żałobę nosić chciał , rozumieiąc że 

go jaka beftya džiká požatľá A Dawidt Reg z 
jśkich kľopotow około dźieci użył; trus | 
dno ná ktotce powiedziec, _ Włalny to 

A krzyż maľžeňíki ; o ktorým fię w 


przyfztą, Niedzielę mowić będźie. Tu 
fię tylo ich pociecha w takich frafun- 
kách ukazuje; iż je mála z Przenayświę 
tfzą Mátka fpolne. Doktorey fię cżęfto 
[očiek > á one tez jey około Sýnáčzká 
jey kłopoty przypomindiąc, y o pomoc 
i prošic > małżonkowie nie zás 
niechśiga É 

Co fię tu mowi 6 tym Synśczku På- 
nu JEZUSIE , iż rof w mądrości y le> ako p Feo 
iż zus w mge 
życzmy fobie tego; śbyśmy tež nie tylko drośći roft, 
w lata rośli, śle w rozum, á naywięcey 
w duchowny. Acz o Panie nafzym ńie 
właśnie fię mowi; iż rof w mądrości. 
Bo oň od poczęcia fwego miał wfzytkę 
mądrość ; będąc fam z perfony Bofkiey 
mma wieczną y myślą Oycá (wego, 


y nabywać mu jey y w niey rość nie 
było potrzebá, Ale fię mowi 6 Wyniká+ 
niu y odktýwániu inadrošci ončý w nim, 
iż co dzień wiekíza pokázowaľ ý wypu- 
fźczał + y wedle minietnániá ý užnáwá- 
nia ludzkiego; nie wedle famey tzeczy 
roffa. — Jáko šwiátľošc fłońeczna 4 gdy 
ffonce wfchodži , pomáťu rościes nie iż 
bý jey fłońce nábywáľo jako nowey świ4- 
tľošci > ktorą zawżdy w fobie ma ; śle 
iż fig pomału ziawia > y niejáko jey z 
ftrony nas przybywa. Aryani ftárzy, y 
nowi džišieyši > zwłafzczą Rákowlcy, 


Páná nafzego užywáli, Nže miał, prawi, 

Chryftut dojkonátey mądrości, gdyż mu fig 

jey przyczyniał, Ná co im święci Oy-Naz: de 
cowies 


Ba: fow Ewángelijs ná żelżenie Boftwá 


EIT ANLE 


rącego pełnienia zakonu twego > aby 
nam drogi twoje do Jeruzálem gornego 
čiezkie nie byťy. Co nas ná tey drodze 
z Mótką Przenayświętfzą potyká bole- 
Śći y čieľzkošci , niech wfzyfłko w miťo- 
ści y cierpliwości znośim. Tego nas ty- 
lo uchoway Pánie, åbyśmy cię Páná y 
pociechy fwojey nigdy nie utrácili. A 
jeśliby fię przydáťo jáko ludžicm > aby: 
śmy cię prędko náležli , 4 nigdy od po* 
flufzeńftwa twego nie odfiępowśli, roftac 
w mądrości duchowney y pobożności 
= elikiey, przy poważney przyczynie y 
opiece Mátki twojey. Ktoty żyjefz y kro- 
|lujefz z Oycem y z Duchem świętym 
Bog jeden ná wieki, Amen. 


40 
láudeBať: Towie Názyanzenus, Theophilastus> Da: 
orat: 30. omafcenus> y inni, ták jśko fię rzekło, od- 
"Theo: in pieráli. | W látá Pan y w ciáľo rof jáko 
hunc locum prawdźiwy. człowiek „ śle mądrość y tá 
Dam: lib: (ke, bez miáry miał z perfony fwey Bo- 
de duabus gpjey.,. z ktorą fig człowieczeńtwo j 
AK diey»: z ktorą fig czto ieczeń jego 

ziednoczyŤo. 

O mądrości Naywyžíza Pánie JEZU 
Chryfte,. pofadź fig w kościele ferch me 
go, á fprawuy. w him wolą Oycá twego» 
to jef, zbawienie moje, ktoreś już w cie: 
le twoim tu ná žiemi przebywáiac fpró- 
wić, y dokonácieš go raczył , śle w du. 
chu y dkúrku jefzcze dokonane nie jeft: 
posli Ducha mądrości, áby oświecił ro- 
gumy náťze, y zapalił wolą náťze do g0-| 


NA DRUGA NIEDZIELĘ 
"PO TRZECH KROLACH. 


S». Sobą fwoią Bofkg , y cudem (etea 6 mowi, bezżeńftwo. A nie tylko 


kim, uczcić chciat Pan JE-| |ofobą fwoią y tym cudem ozdobiť Zbá- 
x 7 ZUS małżeńltwo $. áby nikt] |wiciel nófz małżenitwo : śle je też nauką 
Match: 19. è nie myślił > iż go on fam nie] |fwoją uczcił, y od ftórych nieiakich ple- 
przyjął, y drugim do niego nie rádžiť „|, |Śni otarł. Przed przyściem Chryftufo- 
śby tým je fimmym gániť. Gdyż wiele | |wym nie umieli ludzie tey tajemnice ur 
rzeczy w drugich chwalim, ktorych fami | | wážyc, y w takiey żścności, jóko w fo- 
|, mie cżynim. Jako y my duchowni K4.| |bie byfa ná początku od Páná. Boga ur 

fani tolicy > wielce z Panem fwym małżeń- łftawiona > dochowác. Jedni wiele ŽOB,Tyzy fkdzy 

ftwo jako Sákráment kościelny czcimy y záraž w nim mieli? drudzy wezel jego maťzenftná, 

rozwody czyniąc > rozwiezowáli: drudzy”. 


PA > w innych fawimy „ choć fami ezyftošci| 
Żerfiwa. Y bezżeńftwa nášládujemy. A jáko o Pá-| (je blizkością {rwie mazóli. To wfzytkos 
Matth:rg. nu Jezusie ták y O nas proźnoby kto| jco tego Ranu uczciwości, y pierwfzemu 
Ephef:5. miaf moyci,jikoż heretycy mowią, aby: poftanowieniu Bofkiemu fzkodziło Chry* 
śmy, małzeńftwo Iżyć mieli. — Nie dayj |ftus zdiąć y naprawić raczył. Mowmy 
Hebr: 1 Boże : chwalebny jet , wedle Apoftoľá „| |© tym w tey pierwfzey części : á potym 
"5. ten ftan święty, śle lepfzą czyftość: Do-| |fię do ciężarów V pociech tego ftanu 
bre małźeńftwo śle lepíze > ióko | |obrocimy ; 


PIERWSZA CZESC 
<Q napráwie Jianu Mialżeńfkiego przez, Chrajtujá. 


dziątek wychowánie , więkfzy domowy 


g Got: 7. 


i 


| An BOG ná początku parę ludzi 


O wielożeń -> e > 
fiwie. © 6. ftworzyt, jako pifmo mowi; wel |pokoy» Y rząd lepfzy, więkfze: ná niepo 
Genef 2. wściągliwość lekárftwo. Gdyż te prze- 


A ono małżeńftwo bľogoftáwiť. Tzá-| |dnieyfze fą końce ftahu tegosokrom czwątt 
Jitrudno było Pánu Bogu dwie Ábo trzy| ltego Z ftrony Sákrámeutu „ ktory jeft 

żony ftworzyc Adamowi * śle tego niej |nowemu zakonowi włafny: 

uczynił ; dźiąc znáč > iż takie Tudži rozu- Czemuż czytimy; 12 y święci Pótryśr: Augu: de 
mnych małżeńftwo być ma, jeden zje] |chowie y Krolówie żon wiele mieli? NáCiv: lib: 5. 


płci męfkiey y zeňfkiey > y | 


dną. Y przetoż P. Bog dcłożył : Bedą „| |to ták kościelmi Doktorowie nóuczśią. c2p: 38 BM. 


Iż ten P. Bogs ktory małżenftwo jedne: 10. >. 
1, 21, €. 44: 


go ż jedną uftówił » mogł fam pewnym gg. +. E 

ofobom y do czáfu dla potrzeby rozimno: Rad 

żenia rodzaju ludzkiego; dozwolic jedne- Ocan 

mú mężowi żon Wiele > Jako niektorym 
dozwolił» 


„prawidmoje w ciele jednym: nie troje śnij | 
czworo. Co nie bez przyczzny P. Bog u 
czynił: bo takie mafżeńftwo jednego Z, 
jedną > barzo jeft naturze ludzkiey przy 
ftoyrie 3 y w nim lepfze jet y tóenieyfzej | 


SARA 


M: 


j 


Ná IT. Niedžiele po Trzech Krolách. 4I 
Czemu nie- dozwolif, ktorży żadney fwojey rofkoľzy| [kách žnác, ścilká, y ráne niepowšciggli- 
ktorzy żon w tym nie fzukáli jedno rózmnożenia hrká nie leczy śle fzerzy; y miáfto po» 
wiele mieli. potomítwá w one po potopie wieki, gdyj [mocy domowey, nierząd y {wary y nie- 
ludźi barzo máľo. było. Zá czym ten| |pokoie przynoši. 
obyczay w one czafzy miedzy ludźmi byť Były y rozwody w zakonie ftárym :O rozme. 
urofi , iż tego zá grzech nie poczytáli | y te zgoła Chryftufowe prawo zepľowá- dich. 
jako š. Auguftyn mowi. Bo w on czós! |ło. Wymáwia P. JEZUS Moyzefzá , iż 
już ludžie krotko żyli > y ták fię rychło Re rozwodow dozwalał , dla twáf- 


Wielożeń.  rozrodźić nie mogli. Lecz ten obyczay| [došči fercá ich. Lecz,práwi, ná począ- 
fimo dawno już był dawno przed Chryftufem uftať,| [tku tego nie było , jednego z jedną Bog 
uftaľo ý u gdy ludzkie rozmnoženie wfzytek šwiát| |poftáwiť, 4 co on złączył, człowiek roz- 
Pogan, Ju nápeľniťo, ták iż y miedzy pogáňíkiemi | |ľaczyč nie może. Y rzekł : ktobykolwiek Marc: 10. 
pat zed Rzymiány , przed Chryftufem , jedno-| |opuśćif żonę [woje > y inng pojať > cudzoło- 
aj > żeńftwo kwitneľo, y miedzy Zydźmi| |ftwd fię dopufacza ; y žonú jeśli opuści mg» 
prówie umo- nigdy fię już wielożeńftwo nie naydo-| |ż4, á poydźie zá innego „ cudzoľožy. Yu 
rzyť. wáľo. Ktore prawie umorzył Chryftus| jfukafzá : Kdżdy co opuści żonę [woje á Luc: 16. 
zákonem świętym fwoim y fowem fwo-| [drugg poymie , cudzołoży: y ten co opus 
im, gdy ono pierwfze w ráju Bofkie po-| |/ďexong od mežá weźmie, cudzoľožy. 
ftónowienie odnowił , mowiąc do Phá- Z tego ftátutu Pańfkiego, nierozľaczo+ 
Matth: 19. TUŻOW > iż od początku to bylo , i% jednego ny jet węzeł małżeńftwś, chybá śmier- 
cią, jako Apoftoľ mowi. Gdžie fię po- Rom: % 


y jedne Bog fłworzył; y będą dwoje w cie- | 
le jednym: nie tróje áni czworo. a zá -przyzwoleniem obu ftron y 
Po tym Chzyftufowym prawie, ánif | bez przefzkody raz małżeńftwo ftánie y 
pogánin ná świecie żaden , od wielożeń-| jfkończy , nigdy fię od żadnego czľowies 
ftwá wymowion być żadnym przykła-| |ka[ bo jeft Bofkie prawo] rozwigzác nie 
dem ftárych wiekow nie może. Jeślicoj |może. To jet wfzytkich świętych Do 
takiego fkoro po potopie, ábo w ftárym| |ktorow y Concilium rozumienie. » 
zakonie było:-w nowym uchoway Bo- Acz jáfne flow Pźńfkie wykładow- 


Ę 


m 


HEDA M 


że; Już Chryftus zakazať,y żaden czło: 
wiek,śni Papiežsáni wfzyftek Kościoł do- 
zwolić tego nie może. Zwfafzcza gdy Sá- 
kráment mafżeńfiwą w nowym zakonie 
záltapiť,w ktorym fię znaczy iż Chryftus 
jedyną małżonkę oblubienicę fwoję ma, 
to jeft kościoł fwoy święty. A przedfię 
niefzczelny Luter $miať y to Boże y 
Chryftufowe prawo przefomic,ś ludžiom 
do wiela żon nauką fwoią piekielną wol- 
ność otworzycsktorey fię Nowochrzczeń- 
cy jęli, jako fami o nich Miniftrowie 
pifzą. W czym naśląduią fprofney fe- 
kty Mśhometśńfkiey,ktora ná żadne prá- 
wo áni ná przyrodzone , áni ná zwy- 
czay wfżytkiego świata nie pátrz4c, by- 
dlęcey tey nierozumney fprofności do- 
pufzcza, Y pokážuie ná nich Pan Bog, 
jako im to do rozmnoženia ludzkiego 
plemienia wádži. Bo gdy fię z wiela żon 
jednemu Bafzy fto fýnow urodźi : wfzy- 
fcy jednego miešigcá pozdycháia. Y nie- 
mieliby ludži, by nie Chrzešciáákie Je- 
dnożeńftwo, z ktorego fię nápeľniája, nie 


wyżfzemi urzędami, do ktorych krew 
Chrżeścińńfką od Chryftufá odpádľa , y 


tylo woynámi, y rozbojem, śle y | 


"M ielozeňítwo pzzefzkody czyni. wfzyt- 
kim trzem końcom maľzeňftwá, Bo y 
rozmnoženie ludzkie „ jako to ná Tur- 


przekleta > rádži przypułzczńją, y wyj 


F 


by máťo potrzebowały , ktoremu fię je 

dnák te nowe herezye (przeciwiáigsy rov 

zwody chwálic śmieig, przeciw ták já- 

fnym ffowom Páňfkim. W nowym za W pomym 
konie maťžeňítwo nie tylo jeft jako mie- zakonie nie 
dzy pogány y Zydy do tozmnożenia ro-?748 rożne 
dzóiu ludzkiego; y towárzyitwá 4 po- dow, 
mocy, y do uwiárowania nieczyftości 
fpráwione : śle do Sákrámentu obrane , Súkrámene 
to jeft, śby znaczyło rzecz Bolka y wiel- tem „jej 
ką: to jeft, złączenie Chryitufowe z ko mať žeráftvo 
ściofem , iż Chryftus jeft cblubieniec <a 
4 dufze ludzkie wfzytkie (4 jako jedná 0 
jego oblubienicá. Jáko fię tedy Chryftus 

z Kościołem świętym y z dufzaąmi lu- 
dzkiemi nigdy rozwigzác y człowieczeńi- 

ftwá nófzego ktore przyiął opuścić nie 
może : tak w małżeńitwie rozwody z 
ftrony wezťá być nigdy nie mogą. Ni- 

gdy nas Chryftus nie opufzcza y z dufzá: 


mi fię ludzkiemi nie dźieli. Bo ácz złych | 
wiełe ktorzy odpadáia , śle dobrych też 
jet wiele : á złym záwždy nádžicie dano 
do jednánia fię z Chryftufem. 
wiem jako zcudzoľožyťy dufze nafze, te- mentu rogo 
dy pokiśmy żywi , zawżdy: Chryftus cu- wrążać fig 
dzoťožnice tę chce przyiąc „ y wfzyftko 
jey odpuścić. Gdyby tedy maťžeňíki wę- 
zeť rozwigzác fię mogł „ tájemnicáby ta. 
y Sákráment ná małżeńftwie gingł. 

| Miedzy Zydy y pogány maľžeňítwe 


By nie Dla Sakrás 
zmaťzenfiva 


nie 10že, 


Sákrás 


42 
r. Cor: 7. Sékrámen*em nie jets y dla tego gdy 
fię Zyd abo pogánin chrzci > może żonę! 
ktora miał w pogśnftwie ábo Zydow- 
ftwie opuścić > 4 inną wźigć. Bo tam. 
Sákráment nie zAfzedł. Inra jeft rzecz c) 
heretykách ktorzy chrzeft Chrześciińfki 
málas y mafżeńftwo ktore fię prawnie y 
porządnie złączy » jeft miedzy nimi S4 
z krámentem» y rozwodžic fię nie mcže. . 
Gli ma A to fię mowi © małżeńftwie gdzie (ie. 
żejiwa pri- raz prawnie y dobrze ftánie. — Bo tým 
mego mie by- gdzie práwe małżeńftwo nie było: jedne 


ło, idm nie  fię może. Gdy bo pozwolenia jedney 
jfi rozmod, ftrony nie była, ibo fię powinnowástwe 


ale okazanie 


błędu zátáiľosábo ibne zafzły przefzkody„ktorć | 


małżeńtwa miedzy nimi prawego nigdy 
nie dopulžezáťy. Y nie jeft tosgdy fię trá- 
fi, rozwod, ale ozmaymieniejiż tám maf- 
żeńftwą żadnego nie było, áni jeft. 
Może 'też byc do "czáľu rozwod od 
misfikánia miefzkania,śle niesod wezľú Maľzeňfkie- 
do czafu. gos oiktorym dáje znać Pan JEZUS» 
Msttth: 10. gdy mowi :*Kżo opujGcza żonę. fvoje okrom 
huci 16. przyczyny cudzołoftwa, czyni ją cudzoložní“| 
«cgay chto Op Jicxong poymiescudzoľožy z nig. 
*Dóje znać Pan; iż dla cudzołoftwa żona» 
srakże y až opuści fię może; śle przed: 
fię -oná opufzczona icudzoľažnicá s "Zona 
-jego być nie przeftanie. Ý gdyby innego 
„wźięła, ábo ktoby ták opułzczoną wziął : 
tedy 'cudzotoży. > Tu jeft rozítánie, śe 
tylosod "miefz sania > 4 od zmaťzeňítwá 
niedysmuťžg čbole w czyftości trwac,ibo 
figyjúko rádži A pôftotsp: jednác. Bo gdy- 
iby fie ten -wezel rozwigzńć mogł 'tedym 
«by *cudzółożnica mie ;grzefzyłą:, gdy zá| 
‘Innego idzie, „Ale Pan mowi: iż grze-| 
fzy prze” to iż nigdy żoną onego „ktorý 
je dla ciidzołoftwś opušcite być nie-prze- 
ftáje. „Tovópufzczenie dla cudzôfoftwá, 
"nie ma być: włafnym rożfądkiem ále“u- 
„rząd Kościelny: o nim fądzić, y 'rozwod 
„im'dóć«ma ód miefzkánia „poki ‘fig nie 
š pojednają. "Acz też 'do tego:ffuży, jeśli 
£ też mąż "tegoż. gizechu winien;tedy opu: 
-šéic takiey nie môže: ábo jeśli po grzechu 
-jeys do foża ją [wego przvieť. Bo w sA 
„gzás już práwo ná jey -opuľzezeniesitrácií: 
: Ma też Kościół: inme przyczyny do'ta-| 
"kich" rozwodów "z ftrony "tylo 'miefzka- 
«mia ; to jeft, gdyby mąz, abo żona był 
„ 4bo była heretyczką , «može fię urzędo:| 


Rozdžiaľ od 


——— 
e 


t Cor: 7, 


-wniętzsnim rozwieść, dla niebefpieczeń- 

fw dufze fwoiey: śle innego brác mežá 

Titul: de “bo ženy nie może. "Tákže pdyby mąż 
divort; — «żonę do jakiego grzechu przymufzał „ y 
Conc:Trid: inne. przyczyny być: moga. jóko.prówó| 
Bef: 24: c.8. koscielne-náuczá j 3 do takich rozwodów 

od mięfzkónia ə -nie od małżeńftwa Y 


KAY 4 01. 


[zwiaíku jego, y to do sezáľu y do woli 

| tych, ktore rozwodzą. ` 

|. Byfo tež u ftárych, iż fię blifcy krwią 
powinnowáci poymowśli > ábo zá táje zetia 

| mnym dozweleniem Bofkim » Abo zá madzeńfiwą 
izwyczálem "ktory byť u nich ná ten CZAS waila, powin 
pofpclity > zwłafzczi miedzy "oným I woważćómy, 


ffy ták podźielone, iż z dojmu wychodzic ~ 
nie mogły. Jednak Moyzefz określit ten Levit: 18, 
|zwyczay> y zabronił wiela ftopniow 
| miedzy krewnemi, Aby do mafżeńftwa 
{nie fzli. A Pan Chryftus przez 3, kościoł 
fwoy, ktoremu "dať Duchá $. ná takie 
porządki, odciął wfzytkie krewności y 
kazirodztwa > úž gdy rod wynidžie Z 
czwartego pokólenia. Y uczynione fg Kraonot 
na to prawa w zakonie Chrześciańfkitny powirnowie 
duchowne y świećkiesy Cefártkie Lacin- 11042 do 
[kie y Grectie,aby żaden nie $miał tych A Ei 
kreľow przeftępować „ tak w krewnošci > T diwd né 
to ieft z linij oycowikiey, dáko tez z po“ dopuicza, 
winności po żonach y mežách. A jefzcze 
EE y pówinnowśctwą ze “Chrztu y 
| Bierzmowania przydał „ áby fię miłość 
fzerzyła » A nie powtarzały fię Ani čie“ 
[sit povinnowáétwá. 
| Sg w Lewityku u Moyzsfza wiele 
ftopniow opiľánych » ktorych krew bli: 
líka mafżeńftwą broni, z ktorych niekto- 
| re fa do práwá przyrodzonego fužáce y 
w ktorych odmiáná być nigdy nie może. 
Drugie tež fą takie, w ktorych Koščioť 
zniewoloný nie ieft,aby ie čhowác śmiał. 
Wfzytkie jednak we czterech "tych poko- 
leniách Zámknať w ktorych krew pfo- Każirodie 
wic > A ten fprofny grzech każirodzki tmo y kari: 
czynic,jeft wielka niezbożność y wfzete- WYG 
cznóść : o ktora Apoftoť dał-onego'w Ko- SRo 
ke w moč 'diabłu, Aby go trápiť , o a 
{ktora ták bárzo tych gromi, ktorzy go 
lanana fkaráli, 4 z Kešcioľá y učze- 


| = Zydovíkim > gdžie dziedžičtwá by- 


Levit: 18. 


ftnitwá świętych, nie wyrzučili. 
j (U wfzytkich rozumnych haródów f „,. „m 
Ema P gińfkich , ókrefzone były ga Nima [e 
wżdy te powinnowśctwa s aby fię iemi weak 
małżeńłtwo nie mázáľo. Gdyż fama ná- zowie | 
Jturá ludzka pokśzuie, 'iż fię ktwie "po broni. i 
dwinnych 4 blifkich wftydzić» y ofobną Przyczyn 
lim cześc y poczćiwość oddawóć mámy. dla ktorych 
"Jako $. _Avgultyn"mowi': Ma nýťyd la. kdzirodźim 
dzki coś wrodzonego y chwadlebnego, iż [it złe její. 
żego ibárdzity mftydži, ktorego dla poi“, I. 
lnomáčkvá wfłydiać fiepuvinicn. A mat- De GH 
il žeňftwo temu witydówi y czci ku powiir lib: 15.06 
nym, jeft barzo "przeciwne. 
| „A %temu 3. Až „powinni poipoličie "z To i 2. 
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Ná TI. Niedžiele po Trzech Krolash. H A 
oycżymówie; y w nocy y we dnie 2 fobą| [tým $ Auguftyn pifze. A na koniec Po: Auguft: at 
przebywśią; y inni powinni do nich idg:| | gáňíki Philozoph, dať tę przyczynę prze "upie. 
coby było; by mieli nadźieię że fię poý-| (ćiw kážirodžtwu > ábý nie rofty čieleľné 4- 
mowáč do małżeńftwa mogą? uchoway Jehgá y kľonnošci. Bož przýrodzenia do Ariftot: 
Bože ; pełneby były domy wfzetecżeń-| | powinnych fkłonność jeft Wrodzonaskto> 

ftwá y kazirodztwa; ý żywota bety kę gdyby fie z małżeńftwa przyczyne, 

api: 66, a4 kiego „Byłoby tak wiele pedeyrżónia „| | nifo, rozumubý jey nieukrocił. Tofig 

Jaternúm, zeby ich dom żaden ńie wytrwał, jako| [tú dla tego przekłada iż tych opľáká: 
to fzeroko święty Ambroży wywodzi. | |nych czafow náľzých >» heretycy niekto: 

Nie potrzebą miłośći cieśnić y po-| |tzy, iako wfzytkie prawa ,Bofkie łamią 
3: — wtórzóć powinnowáftwá s lepiey fiè w| |tak y tym przyrodżonym ktore ý Pogó 
powinne fzerzyc. Doľyc żeć jeft šioftrá, | (nie chowóią, około kiwie miefzania nie 
. już z niey mafz przýjacielá, fzukay fobie | przypufžezála. A już fię tu unas niko» 
z innego domu zony, gdźiećby fię nos; |goż nie wftydzą śni boją» 
wych przyiacioł przyczyniło; jako też ol | 


WTORA CZĘSC 


O diežntách y počiechách ZVlalzenfkich, 


y 


ulw i V Cudów ktore zbáwičiel náťz ezy-| | Ale tám iż cudo ono odzmyfłów 50. Fi 
ZC frży © > % páre * HO a A EEK, JO rw ý R J = e NÝ V Cialo * A ch. » 
jka. | „mił, trzy wielkie pożytki pocho-| | biągofławić chleb ý rzekł: To jęfł či fe w AE 


rýc tu Ewangelifta do- 
a tkngł. Pierwfzy, iż Boftwo fwo- 
ie objáwiať jemi Pan JEZUS: Bo fam 
tylko P. Bog takie czyni; jśkie fię tu ftá- 
to. — Jáko fam wodę ý winó Z niczegoż| 
ftworzył > ták fam tylo z wody wino u- 
czynić y naturę przemienić mogł. Ni 


moje + Aby ludzie temu czego nie widzęj./* * parra 
wierzyli S bľogoftáwieňftvu y (owu gpn Hl 
jego wfzechimocnemiu „chwałę dáli 3 iż me mienie E: 
on może ucżynie co chce ná ziemi Y Píal: grz, 
ná niebie, iáko Pfalm mowi: A też by: 
ło nieprzyftoýňo, ludzkie čiáto do jedze: 
| niá odkzycie ná oko dawźć, gdyż ad té: 
moze Alchimiftá z želázá uczynić złota;] |go natura nafzą ucieka; á zniešcbý tego 
y prožno ich zdrádom ludžie takomi wie-| [nie mogła: 4 wiáráby tez ktorą fię wiel: 
rzą, Bo odmieniác natuty; fámego tegoj jce Pánu Bogu podobamy , mieyfcá nie 
rzecz jeft,ktory je fam ftworzył. Wielkiej |miáťá > y Sákrámentu á tájemniceby ža» 
tedy Boftwa (wego pokazánie uczynił| | dney nie byťo. toż ták głupie imowiz 
P. JEZUS , y prawie zińwił Bofka chwa:| [iż cudow Pan Bog nie czyni; jedno wi 
ię fwoję, gdy tú z wody wino czyni. dome 4 ná oko? Ciałom cielefne y wi 
„Tey mocy jego Bofkiey uwłoczą Kál-| [dome čudá na pomoc dáje: śle dufżora 
"Jdmidna — Winiftowie w Przenayświętfzym Sákrá-| | dufżne niewidome » jako oña jeft niewie 
dtúry chle menćie; w ktorým chleb ćielefny odmie-| |dotma, prżynośi — Ižáli to nie cudo > od» 
"m Súkrá- nia nám ná dufznysto jet ciało ý ktew| |rodżenie ná chťzcie há fyny Boże? kto 
epi. fWoję niewidomie , śle prawdźiwie ý tze:| tego iż ná cielę nie znác, izáli uwłoczyć 
Jyril: Hie+ až: r y 5 $ v AA odo 
sofol: Ca. CZY Viščie, Jako jeden ftary m | mu dla tego niewierný wftydźić fię nie 
cech: 4 przed tysiącem lat nowi: Wodg niegdy ma? ŻE E z 
Miftago. odmienić mw wino; klope jej? do krwie bli-| Drugi był pożytek cudow Chtyftufo: Drigł nije 
Jkie w Kanie Gdlileyfkiey; fima wolą : á| wych, iż ludžie widząc je > do wiátý 118 sek cudors 
#ie maj$ być godny wiary, iż miño © krew | |W Páná JEZUSA przyciagáli: Jáko tu 
odmieni ? A ták z pewńościj wjfelaką | [mowi Ewangelifta o Apoftolech: Gdy 
bierzmy ciało y krew jego: bo pódojóbą| rák žiawiť chwałę Boíký fwoię  odmie: 
chleba, dáje tobre čiáľo, y pod ofobá mina,| |niśiąc wodę W wino, uwierżyli weń u: 
i uczniowie jego: Widome cuda ha oko 


i daje tobie krem. Poty jego flowá, Tu i 
dla čiať y nápoju cieleľnego ; y oľobá y| |dla niewiernych ; jako mowi Apoltoł z ż. Coż tą. 
dane fa; aby widźąć wierzyli: Ale du: 


iftńość wody w wino fig obrociło +4 w Sá- 
kramencie ofoby chleba zoftáias 4 iftność| |chowne niewidome wiernym fłużą; kto 

- fig jego w ciało Pańikie obraca. Bonie| |rzy luż uwietzylią iż Chryftus wfze: 

Gzemi fiè čieleľný fig pokarm ábo nápoý Jáki tám] jchińocny iet y Bog práwý , co iedna 
zu gofóży daje; śle duľzňy niewidomy. Tu Pah| |rżecze to prawda byc muśi; ý niechcg 
meen dni blogolławieńfwa s áni fow žádných! okiem y zmyiły tego dozniwąć, Prawieć 
dálä żnać ci ludzie iż im ná wierze 0 


had wodą nie uczynił ; bo facho było ią z 1 
okiem y fmakiem prawdy jego doznać :| | wfzechmiocności Ghrýftulowey ichódźi ; 
> cudow 


U 


44 
cudow w Sákrámencie ná oko, jako Po- 
gánie ktorzy w Chryftufá iefzcze nie- 
wierzą, miec chcą: ú iśkoż mu ý © nie- 
bielkich dobrách ktore on'cbiecuie, ń ná 

W žymočie oko ich nie ukizujezuwierzą ? Cžytámy 

jego. «o krolu Fráncufkim $. Ludwiku, gdy mu 

owiedžiano w Kościele, iż má oftarzu 

Pán JEZUS fię w Sakramencie ukazať s 

aby fzedł á ná ten cud pótrzył. On po: 

«wiedział: Kto nie wierzy , niech tam 

idźie pátrzyc, pewnieyfzá u mnie wiárá 

niżli oko. Toc prawie Kátelická święta 

wiar. Nie oku , śni gębie , śle fowu 

Bofkiemu nád wfzytkie zmyfły ošlep wie- 

rzyć : á tym fie jemu poftufzeňftwem 

<6zumu z Abráhámem y innemi święty- 
mi zálecác. 

Trzeci cudow Chryftufowych požy- 
žytek cudow tek był „  odgánianie nędze y niedoftá- 
Pásfkich. tkow ludzkich. Co tu Pan ná tým pier- 

wfzym uczynił» ludzi żałuiąc; iż co pic, 

y gości onych ná tak świętym zebraniu 

czym uczcić nie mieli: otworzy! mocną 

rękę y bogáta piwnicę fwoię, y dobrym 

bárzo winem wfzytkie uwefelit. A nie 

déiw iż od małżeńfkich niedoftátkow 

Ná małżeń- poczal. Bo fię naypierwey ná ten fłan 
fo piermey karánie-zá grzech, przodkow nafzych wy- 
fe mędze Jáľo. Do Ewy rzekł Pan Bog : Roz- 
as anoi nec „twoię y poczęcia twoič, w 
cz A oleśći rodzić bedžicíz> y pod mocą mẹ- 
zá zoftaniefz, y onci panować będźie. Y 

má męża jey także nakład nedze w na- 
*pywóniu chleba. Acz wfzytkie ftany lu. 
dzkie -nedzom podległy : wfizakże nay- 
sbáržiey. małżeńlki, ktory gorzką tę wo- 
le pije, y ma iey cśłą tę fześć beczek; 
ay ktorey wielkiey pomocy Bolkiey po- 
-rzebuią, Aby im tę wodę gorz tości mał- 
-żeńfkich, w wino pociech fwoich Chry- 
aftus JEZUS obrocit. 

Pierwfzá czyftość ieft w małżeńftwie 
<zńiewołenie iednego ku drugiemu » iż 
żoną dńie fię iśko w niewolą do mężń, A 
mąż tókże do .niey. © czym Apoftoľ 
Niemiáftá mocy nád faym čiáťom 
polne. niema, ále.maž : także mąż mocy nád čiá- 
o Gor: 7. Żem. fivym-nie. ma) dle niewidfid.  Aczkol- 
Ra de wiek. mężowi. rzeczono; mowi jeden świę: 

70.4. „ty, pánonváč nád niemiáftg bedzie [5 dle 
“co mu ztego za požýtek „gdyż y on u nie- 

*wiafty m niewoli jefł. X fa zWigzáni, 14- 
ko:dwá wefpot do Siebie przýkowáni, iż 
_ jeden bez drugiego rufzyć fię nie może. 
„Jeśli iedenw błocie leży» y drugi znim: 
ieśli ieden co čierpi > y drugi z nim 
«cierpieć muši. O tym zwigzániu rzekł. 
Apoftoľ : Przywiązałeś fię do Żony snie- 
fukayže rozwiązania, Voč iek wielki cię. 


Trzeli po 


LS 
Piewfa be- 
ezká wody 
matsenjfkieys 


zniewolenie mowi: 


Ibidem, 


| 


a A 


żar w małżeńfiwie świętym, y gorzkiey 

wody beczká , ktorey fię nápijáia mał: 

żónkówie. Ale ná to zoftawił też Pan 

Bog pociechę. ; 
Prawda iż čiefzko zniewolonym być Pociecha y' 

u kogo, śle tám #džie fam człowiek nie: odmiana m 

chce. A gdžie fam chce fie zniewolić dy ná mino, 

drugiemu, á czyni to z miłości ku nie- 

mu, iuż nie má miłość čieľzkošci : bo 

icy wfzytko lekko przychodźi. A ktemu 

zniewolić fię fobie ná fpolng pomoc, ieft 

wielki pożytek, iako pifmo mowi : Le: 

piey być dwiema z fobg niż jednemu : bo Bccl: 4. 

mają pożytek z towdrzyfima fivego, ieśli 

jeden upadnie , drugi go podniesie, Biádá 

jednemu [ámemu , bo gdy fig powali, nie 

ma ktoby go podźwignąt. 

Trzy: ľa końce; dla ktorych Pan Bog Tray koñt 
małżeńltwo święte , poftánoviť. Jeden, małżeńfim 
aby fię ludzki rodzay rozmnożyt,ń Z po: —, 
tomka fię człowiek wefelii > ktoryby PO poychowić 
nim ná chwałę Bożą, áby nigdy ná Žie „je dášatek 
mi nie uftáwaťá , náftapiť > á okrutnošci 
śmierći , ktora ludźie zbiera „ zabiegać 
fię mogło. Drugi, áby fię człowiek nie- Lekirfim 
rządności grzechu uwiárowaf,á lékárftwo niepomščip 
miał niepowšciggliwošci fwoiey. . Trze gliwosći, | 
ci, by miał pomoc towarzyiką y domo r. Got: 7. 
wą, ktoreyby po Panu Bogu naywięcey 4. 0a 
dúfať Tákác iet w máľżeńftwie y o Pomot do 
tey P. Bog rzekł: Nie jefł dobrze być cztć „dą 
ku fámemu , uczymy mu pomocnika tákie- 
go jáko on. Y ftworzyť mu Ewę, o ktorey 
fam Adam rzekť : To kość x kosti mojeys 
y cidlo z čiáľá mego: Opušči człowiek: oy- 
ch y mótkę, å przypoi fig do żony fwojey. 
To ieit, o więkfzey pomocy z niey tr 
fzyć fobie będzie „ niżli fię z mátki y Z 
oyc4 fpodźiewa. Dla tegoż do Jákobá Gen: z. 
Pátryárchy žoná mowi o oycu: Podzmy 
od niego: więcey mężowi niżli oycu du- 
faigc. Przetož to zniewolenie, taką fię 
nádziela pomocy fľodži. . Do ktorogo tę 
Chryftus łafkę dále „ iż im wléwá fpol- 
ną miłość, gdy wedle Páná Boga do fta 
nu tego idą. Nie iako nieme twśrzy» 
śle dlatych tylo trzech końcow. Y ftiie 
fie co mowi Mędrzec : Dobrey niewiafly Ecclef: 26. 
błogoftiwiony mąż. we dwoy náfob przyczy: 
nia mu liczby lat jego» z 

Drugi ieft čiežar w małżeńftwie, wę- Tí. 
zeł nierozwiązany , iż fię rozftóć z fobą Drrgi Cię: 
niemogą. Bo ono zniewolenie jeden żar małkeń 
drugiemu, y przywigzánie jeden do dru. k» wężeł 
giego, nie tákby było cięfzkie, gdyby je: tieroznig 
dność y zgodá y miľošč,y jednakie oby- REJ: 
czśie byty : gdyby to jeden chciał co y 
drugi, gdyby to jednemu było miło co 
b drugiemu. Ale fig tráfiáig ftogie nie, 

zgody, 
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Prov: 27. 


Matth: to, 


Odini má na 


mino wtorey 
beczki. 
Gdy towa- 


rzyfs zły w 


matzerńfiwie 


jdko [ie čie. 


Być. 


Eph: 5. 


Łalka Boża 


w matżetie 


finie 


Ná II. Niedzielę bo Trzech Ksolśch. 


zgody.iż jeden tam čiagnie,á drugi fám, T: 
jeden to chce, 4 drugi nic to, Tráf (ie 
śż żoną ták zła będzie , iżby wolał fr 


mowi Mędrzec, mieffkać ze lwem y z fine: 
kiem, miżli ze złą niewidfła. Y lepiey w. 
puczy mieftká“, niżli z niemiáfia [wår | 
diwą y gniewliwą, mowi tenże. Toż fię! 

o złym mężu mowi. A tozftść fię | | 
dno, zły, ábo dobry, chory ábo zdrowy; 

iuż z nim zofłóc. Jeft to tedy wielki cię: 
żar , ktorego fię uczniowie Pańfcy prze- 


lękli, gdy. im o tym Pan JEZUS mowił, | 


YX rzekli: 7 dkg rzecža lepiey fig nie żenić. 
Lecz ten ciężar fľodži fig Sákrámen-| 
tem y tajemicą Boľká , ktora fię maf- 
zeńftwem pokrywá. Gdy w małżeńftwie 
tym świeckim ten fię węzeł uprżykrzy, 
á rożne y złe y fromotne fig obyczńie | 
wśrzyfżą trafi: tym fię mája ciefzyćjiż 
Chryftus nófz ktory nas wžiať domal- 
żeńftwą (wego, byśmy byli naygorśi, ni: 
gdy nas nie pomiáta , nigdy fie z nami | 
rOZWodžic niechce , záwždy nam gotow 


wfzytkie przeftepítwá y duchowne $ 
dzoťoftwá nafze, byleśmy fimi chcieli , 
odpuścic. 

Mafz złą żonę: powiedz,że ia u Chry- 
ftufa gorfży, 4 wždy mię nie odgánia sel 


Zľaczenia {wego wiecznego,. Przykryć 
towarzyfz, pomyśl żeś fię tý bátžiey-| 
Chryftufowi uprzykrzyť. Dla iego mi- 
łości ku tobie,znoś, ścierp, złe obyczaje 
towarzyfza (wego, Nie targay miłości y 
zgody, bo jey z tobą Chryfłus nie tár 
ga. Mefuycie, mowi Apoftoľ , mężowie 
zony [we „ jáko Chryftus Kosciol (woy umi- 
łówań On ták miľuie, że grzechy náľze 
Znoši , że rozwodow z námi niechce , 
także y ty czyń: śle to miczyni, to mi! 
czyni? odpowiedz; a ja vo Chryftufowi 
Bogu y małżonkowi memu czynię ? W 
tym Sákrámencie wlewa Pan BOG dla 
tego w ferce małżonkow tę łalkę > áby 
fig duchowną miłością Chryftufową dy 


jáli , á cielefhą z dulzną tączyfi: Aby 
żona ná mežá fwego iáko ná Chryftufá 
pátrzyľá, y iego czcili, y iego fię bał4, 
ták ińko ktora święta dufzą wierna Chry- 
ftufowi czyni. Także y mąż áby ná żonę 
patrzył y ták ią miłował , iáko Chry- 
Rus dufze náfze y Kcściot {woy miľuže. 
Wielką to 4 niewymowna pociech4, któ- 
ra złe obyczńie towátzyfzá w at y| 


| 
| 


ftwie znosi: Z ktorey dśie fię ta falká y 
wlewa ná małżeńftwo, iż z naygorfżych 
fláwáig fiş dobrzy, y dźiwnym fię w 
chem Chryftufowym odmieniáia > y ku 
pociefze fobie fpolney zoftáia. W to u 
$iebie wierni uważśli , by fię do tey té] 


F3 


A= 


Za 


As 
fki Duchá $. ktora fie im w tym flánie 
dále, przyľpoľobiáli: wľzytkieby niezgo- 
dy y złe obyčzňie z maťzeúttwá odpło- 
fzyli „ 4 ffodkościby fię Chryftuľowey w 
towáržyftwie milym, iáko naylepfzego 
winń, nápoili. 
Trzecia beczká tey wody ieftycięfzkie Tpvečia be 
y drugdy gęfte rodżenie,y przy rodzenia czka mody 
umieranie miłych małżonek , ábo 'cho- maksete 
roby długie , ktore z rodzenia przyche. Jey- 
dzą. Gdy pifmo $. o iákiey wielkiey bos FF: 37 
leści mowić chce: do rodzącey ią przy: 
rownawa. Coy fam Pan JEZUS uczy- 
niť : Niemiijfld, prawi, gdy rodźł s bolesť Joan x6, 
ma, To ieft z oney Bolkiey klatwy wło- 
żoney ná niewiáfty, z ktoremi tež mežo- 
wie boleć muľza. Drugieby juž nie rádý 
rodziły ; A mufzą. Nie wfpominśigc ea 
w poczęciu ý w ńofzeniu ucierpia,yińko 
z wielką żalością drugdy nieżywe rodzą. 
Ná tę čieľzkošé wielką fáľká Boża 
jet, iż biafymgłowom ná tákie bole o: 
czy Pan Bog zášlepia, iż fię ich nie bo: 
la, á odbolawfzy, po rodzeniu z4$ w nie 
pofpdligie rády idą. N4 kilka rzeczy Stepotó Zo 
w małżeńftwie Pan Bog te potrzebną śle ważeń/kuć 
pote dáie, y oną cięfzkości ulžywa. By #acych. 
fig rozmyšláli ci co do ftanu tego idą; 
jakiego towśrzyfza mieć málg : nigdyby 
fię nie żenili. Lecz ták oślep drugdy, nie 


= 


s 


Odmiang ` 


nd wino, 


patrząc ińki ieft, ińka left , do małżeń- 
ftwa wchodzą. 
A iey do maľžeňftwá fľúgá Abráhás 


Rebeká panienka oná z Genet 24 


mow wzywał, powiadał iey o 'dźlekim 


y bogirym mtedźieńcu,we ftu mil. ý dá 
°y, pýtálac iey ieśli chcefz zaň : odpo- 
wiedžiaľá ochotnie, poydę. Ale čie ten 
szľowiek zdžiádžié može, ý nie tám čie 
záproWádži gdźie obiecuje ábo cóc żłe» 


go nú drodze uczyni, „A oná przedfię 


mowi poýde. Ale tráfifz ná złego chľopás 
ktory čie w niewoli y w mekách chowáč 
będzie ; nic to: poydę. Ale nie wiefz 
pewnie iśki feft,chóryli, zdrowyli; 4 oná 
mowi: nie to: poydę. Ale od mátki od 
oycá nie žal či, wudza ftronę, do ięzy: 

ká nieffychanego, do ludźi ktoryineś: nie 
przywykia? y tonic: poydę. O dźiwną 
slepoto. O džiwne obieżśnie: mátki kto: 

ra utodžiľá, wychowałś , pieršiámi kár- 
milá, nadáľá , odltapic : 4 do nieznájo+ 
mego fię w niewolą y nigdy nierozwig-ę 
zany węzeł udáč, y to od niego cierpieć W 
czegoby. włafnemu oycu y mátce nie 
ścierpiśłń. Wielka to tajemnica mowi 
ieden święty. Ták potrzebnie Pan Bog Ghiyfoft. 
ná to oczy ślepi.  Tákże y ná te wro- 


dzeniu boleścis.by ná nie białegłowy pá- 


migtáľy, nigdyby zá męże nie fzľy : bý 
fig ná- 


i KZ A 

fię ná mężow obyczňie y poftępki Z nimi 

| rozmyślśty > nigdyby w ftan fięteń nie 
wdawáty: 
Zá rodzenie  Obiecuie im tež Pan Bog zá te bole* 
obiknje Pan sci w rodzeniu s łafkę y odpľáte> y odr 
Bog niewie- pufzczenie grzechuw ich. Zbámioná bg 
Cz lalkę. dzie Apottot mowi rodzeniem dziatek > 
1,Tim;2. jeshi zoftánie przy mierze > J milości 3 Y 
poświęceniu s y fraekmwośći. One boleści 

iey poydą w ttodkie wino, na pokutę y 
odpufzczenie grzechoW » y doftgpienie 

wiekfzey Talki Bożey y zapłaty w niebie; 

gdy iey dobre ferce y nabożeńftwo doj 

tego przyftąpi. > ] 

A. Czwarta beczká wody ieft, wychowa: 
Czwartą mie dźiatek, trudne bárzo y wielkiey Čie: 
beczka wody fzkości pełne : nim doroście nim do ro- 
mäľženfkičy zumu przyidźie, nim fię czego nauczy 3 
mychowinie prácy z nim dofyć y bojśźni. so 


„46 


dšiaiek. fie twarde y zie przyrodzenia » ktorym 
żadne ćwiczenie y karanie nie pomaga: 
Z ich grzechow wielkie fromoty y ro- 
fpuftności , wielcie fzkody y utraty ná- 
ftępuig,  Drudzy rodźicom dobtodžie: 
jom fwoim źle myślą y zelżywości wy“ 
Tzadzála» Z czego rodžicom meWymoWny| 
šďráľunék róście. Tož fig mowi okofo'do- 


„ďárfkiey fą' opiece» y iAko drugie džieči 
ich, iAki z nimi kłopot? Rzadko ná do- 
brego» wiernego; pofłufznego fľúžke trá: 
fi(z.: fzkody > zdrady od nich czélte s y 
"drugdy fromotne záchowánie ich domo- 
“wi zelžywošči przynofzą„ pány do zaś | 
"dy y do utrát wielkich ptzy wodzą. 

Ná to tá ieft pociechó, ktora fię tá be- 
"zka wody ffodžic ma. Jako ieft CZEŚC. 
Boża wielką + kościołowi Chryftufowemu 
y Rzeczypofpólitey ozdoba wielka z ffa- 


wa y pożytek ‘domow y polnoc 3,prácá| : 


"tá około wychowania dobrego džiatek. 

Počiechy z Toc iet pierwfzy „y oftátni koniec šwWig: 
sdychowańia tego mafzenftwá. Ná to fię przefádzác 
[žiatek. máig y Wiżytkie prace, fralunci, nákľá- 


1 Petr: -dy podeýmoswác > aby W boiažňi ý kár] | 


‘ności Bofkiey dźiateczki wychowane by-| 
fy: w tym wizyckiey pociechy trudno- 


ści małżeńfkich fzukáč, ý "tým fobie kfo-| : 


poty nágrádzác mála» gdy ná dziatek. 


fwoich dobre obyczaje; y na godność ich| | 


„pátrzyé mogą: y gdy uflyfzą o fynách 


Łuc: 1% fwoich: Błogoffówiony żywot ktory Čie nol: 


šiť, y piersi ktorycheś pożywał. Do'czego 
daie fig rodźicom ofobna w tym Sákrá- 
mencie Tálkás y dat do tego Boży, gdy 


fię fámi do niego fpofobnemi cza 5 


Pań BOG im tákiego ftáránia 0 dźia-. 
tkách pomaga; y w fercách ich zá mo- 
dlitwa y nabożeńftwem y ftárániem ro“ 


v 


Czeladka, "inowey czćladki > ktorzy tež ná z 


| i 
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|dźicow, Ducha świętego wlewa; do ro- 
žumu y báczeniá dobrego. Zwłafzczą 
gdy widzą dobre przykłady rodźiców fwo- 
ich, y domową cnot świętych 
braca fię w nie ferće rodzicow 
ch naywięcey, należy to wychowánie 3 
Jáby fodźicy fámi tacy byli, idkie džieci 
chca 'mieć: áby kárnošé była , á tofko* 
fzy y rofpułły nie było : aby fię uczyły 
z młodu chodzic w zakonie; y w domo- 
wey karności , 4 pie po fwey woli: áby 
nie roftý iako dęby w lesie, w fimo tylo 
ciálo, śle y w cnoty + áby fię boiaźń Bo% 
ža w fercu ich ľžezepiťá, y inne fig okofo 
|tego przeitrogi záchowály. O ktorych fię 
|indźiey mowiłojy jefzcze fig tráfi mowic. 
| Piata tež beczká wody gorzkicy maf- 
żeńlkiey > fa przygody rozináite , ktore 
fig naywięcey ná tym ftanie wiefzáig. 
Bywa to iż żoną abo mąż w chotobie y 
kilcńnśście lot leży, 4 ž fožká fię nie ru- 
fry.  Drugdy mąż kilá lat domá nie bę: 
dźie. Drugdy żoną fię popfuie y cudzo- 
tofttwem dom wfzytek gubi, także y mę* 
zow wyftępki; wielkie żonom fráľunki 
przynofzą. A śmierci dziatek y choro- 
by iáko rodžice trapią? Nuž šierottwá 
y wdowftwś iáko wiele zámieľzánia przy- 
nofząy á kto wypowie? 

'Oftitnia jet, niedoftśtkow y potrzeb 
rozmóicych w domu maťžeňíkim. Wie- 
le dom potrzebuie, wiele fzkody cierpi; 
częłto du wielciego uboľtwá przychodząy 
częito wfzytko tracą 3 móiąc tak wiele 
dźieci y domowych potrzeb ná głowie 
dwoiey. Niedárino Nayśw: Pánná nád 
|temi fig niedottátki małżeńlkiemi užá: 
lliwfzy> do Syná fwego mowi : Winą nie 
máig Częfte tám nie máľz. A 


fkiego, wielką cierpliwość: 
wściągliwośc, y uťánie o pomocy y po- 
trzebney pociefze czáfow fwoich. Cho 
roby y śmierci ná wfzytrie ftany przypar 
dála» odigć fig im nikt nie može, Jedno 
pokorą '4 cierpliwością obracać fig win 
niśrhy má pokutę y wypľácenie diugow 
y grzechow nafzych na wzbudzenie wię 
błzey miłości y džiekowánia ku P: Bogu; 
ktorý nas iáko džieci fwoie włafne ná: 
ucza; ý karániem przýcwicza do Boiážni 
Jáoley» 


więcey fnadź potrzeba małżonkom; ni- 


karftwem ná niepowściągliwość dla grze= 

chu uwiśrowśnia +-ále takim; ktore nič 

góśi żądzy cieleľneysále ią w niepowścią: 
gliwych 


żli wolnym. Bo ftan małżeńlki ácz ieft le- 


Domowa 
[koła ý 


fzkoľes o+ przykłady 
ich, Ná dobre rodži. 


COW, 


5. 
Piąta bee 
czka. 


Ná te kłopoty dále małżonkom Pan Počiechý má 
BOG z mocy tego Sakramentu małżeń: pigi O 
Dáie y po- fig. 


Czyftości čieleľney y powściągliwośći Gzyfoć y 
powsciągie 
wose male 


genjk M 


4 
c 
# 
č 
k 
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gliwych báržiey zapala. Dwoiáko fię'ró. | |ca, śle iáko fzczery Bog fwoig włafng» 
ny leczą, ńbo zupełnie, iż blizny żadney| | Nie proźbą ani modlitwą ińko inni : śle 


mowia 
ady nie znać, ni fię odnowienia bać potrze-j |wolą 9 władzą włalną fwoią odmienić 


> rodźie bá: Abo nie zupełnie, gdy fię rana ná já-| | miał wodę ná wino. j i ; 

; godžie 4bo ná "nošie żleczy: fzpetność, | W Boftwie Panná błogofłiwiona M4- 

y blizna zoftáie, ktora fię pokrywać pf4-| |tkg mu nie býľá , śle w cztowieczeń- 

tkiem iakim musi.  Rónś rá cielefney! | ftwie; © ktorym mowi; Nie przýfzťá 20- 

żądzy zupełnie fię leczy powściągiiwo-| |dźina moiń : to ieft ezás meki y śmierci 

ścią, bo ślibómi wieczney 'czyfości :| |mey, w ktorey mayiaśniey każdy pozná» 

lecz w mafżeńftwie lećzy fię nie zupeľ-| |żem nie tylo Bog» śle práwy człowiek 

„ „ą Dies A blizna zoltálacá y fzpetność, świę- | y Syn twcy. Alezynie 6 co preśilz + Ale 

Matżeńftno tym fie małżeńftwem pokrywa By toj |niechcę áby to ludźie rozumieli , iż to 

= SUR ibyfo fkuteczne lekárftwo „ Žadenby w]; pierwfze tudo cžyňie kwoli Matce ińko 

čítleffny de. matžeňftwie nie cudzdľožyť. Lecz ztad! lezľowiek, śle iáko Bog, ktorego Boftwo 

kirfiwo. _ vOŠČies iż fie drudzy w maľžeňftwie w Tá- | żadney Mátki nie zna. Dla tegoż Nay- 

me rofkofzy wdawślą s 4 do powšciggli-| |świętfza Pánná ffowá one rożumieiąc » 

wości fię nie przyuczśią „ 4 od rofkofzy | [ic nie zwatpiľá , śby uczynić nie miał 

, 'dozwoloney, prędko ‘chuc przypadnie'do| loto prošiťá : śle do ffug rzekťá ; Czyńcie 

a zákazánty. Go czynic będźiefz w dłu-| [to wfzýtkočo káže. Y wykonał Pan przy- 

ki: giey niemocy y nicbytności 4 dźlekości| |czynę jey > y mśgrodźił niedoftátki ubo» 
| towśrzyfzą twego ? izáli fię do cudzych| 


giego maľženttwá, y wfzytko onym piet- 
wizym cudem fwolin uwefelasy moc Bow. 
ftwafwego ziáwiáspokázul sc fie prawym 

| Bogiem, w ktorego wierzyć y Z jego rę: 
| 

| 


udafz? izáli wióry nie dotrzymałz ? Podi 
utratą zbawienia y nabycia potępienia 
winienes powściągliwość -y <czyftość.! 
Przetož fig do niey przyuczác mála we- 
dle Apcítolíkiey náuki » maťžonkowie , 
zwłałżcza gdy czály nabožne y pofty zá- 
«chodzą, | Święci w małżeńftwie ludzier 
rzadko fie (chodzili, czály fwcie mieli,w 
6. brzemieniu fię y w poczečiu áž dorodze- 
nia w powściągliwości záchowáli s vy 

ták pociech w itanie tym y ná džiatkách 

fwoich doftępowali. Y nieme beftye u: 

czyć ię moga, ktore z natury chowśią: 

rczśty iwoie, do nich odfyłź pifimo %. po 

Job: 12. náuke, ná wielkie zefromocenie náfze 5 

ktorzy rozum tnálac przeciw rozumowi 


r. Cor: e 
1, Petr: 3. 


ki wizytkich nafzych potrzeb patrzyć 

mamy: Ę | 

Niech tylo małżonkowie czynią, © Nauki mal. 
zedjkie. 


co Nayśw: Panna do fug mowi: Co? 
kolwiek wam rofkaże Syn moy, to'czyń- 

čie! tedy wfzytkie niedoftátkí y potrze- 

by ich opátizone hoynie będą. Niech 

[poľng 4 zupełną miłość y wiarę {obje gás ZE 
chowuią. Niech we dwu <ielech iedna 79%7md7%2 
dufzá miefzka. Zaden ciáťem fwoim Kae 
mowi Apot, niegárdži , Ale de karmi s 
y odźiewa; ták mąż żonę niechay mir 

Tuje iako «cińło 'fwoie 4 żoną niech czci 


—— 


aada AE 


| i 


czýnit > | |mežá fwego ińko gľowe fwoig > pánem?: Petr: 3. 
© niedoftatki maľžeňíkie y ľámä fiel Igo {wym ná wzor Sáry Zowigc. 7 

„chy m Przenayśw: Pánná ftóra, aby ie Chryftus' | Láč tę wodę, ińko rofkażał Chryftusz 

‘y fos Syn jey BOG máfz opátrovať. Mogg| |to ieftyrobić , prácowác, obmyślśc, bie- 

; Tiç ciefzyć z tókiey Patronki, ktorey z4-| |gócznie lenie fig matmy. -Lecz prácy ná» 
wżdy "Syn iey naymilfzy dobrą odprawę fie nie dufać, á zá wodę ia mieć winni 
dále. Y ta mie iet ták jako mniemśigj |śmy s 4 do Ghrytufá fię učiekác, y do 

„„ „.. Miektorzy, Aby prozbę iey odrzučič,ý zá przeświętey Mátki iego, áby on pracom 
źe wiftydźicią miał, gdy rzekł : Co mne y| lnáťzým bľogofawiť , á wodę roboty ná» 
ky Zb R tobie mewiáfto ? mie przyfzťá godžináj |fzeyą w wino flodkości y pociech fwoich 
= ARA nciń.  Bo'temi Rowy mocno chciał w| |obrocił. 
BY <znaymić fzczere Boftwo fwoie,w ktorým! Blogoffaw Pánie ultáwie twoieý, lá- 
mic ż nim fpolnego Nayświętza Mätká| |koś ná początku uczynił „ nie tylo Aby 
Aug: Tras nie mmiáľá : dáko to święćł Doktotowiej Jg tego fłanu kościoł twoy diczbą;śle też 
‘Bin Joan: wykťádála. Y przeto mowi: Go. rhnie! |ý notą á pobożncścią fię rozmnażał 
a ý tobie niewiśło? nie przyfzła godžiná| | Aby nie tylo žiemia,ále y niebo fię z nie. 
hot y capo Moiá, Go Panna przeczyfta dobrze żro-| |go nápeľniaľo, Z tego lafu y drzewa bi 
"igel Chtýfoľt. zumiáľás 12 tego nie rzekł ná odrzuceniel łduie fię święty. Kościoł twoy„niechże me 
małe ‘hom: 20, in prožby iey,ále ná oświadczenie y ziawie-| | zgniťe śni krzywe > śle zdrowe y profte. 
jka, Joar: — nie Boftwá fwego, ktorym ono zę | drzewo rodzi, Wiele nam y chwale tweý“ 
cudo uczynic miał» nie ińko człowiek ly Rzeczypolptná tym ftanie należy. Do- 
święty y Prorok użyczńną od Bogá sił | im Ducha twego $. śby fię w nim 
ludzie 
z i 


8 
s ludžie pošwiacáli > y tobie y potrzebie 
Kościofa twego y Rzeczypofpolit: dobre 
džiátki wychowśli, - Day im wielką ná 
ćwiczenie ich madrošc,ná nedze ich cier- 
pliwosé, á niedoftátki ich hoyną im rę-| 
ka twoią nápeľniay. =Tyś fie Chryfte 
pod płafzczem tego ftanu bez. mežá z 
Mátki urodził , ty potrzebom ich rozu- 
miefz lepiey niż oni fámi > ty trudności 


Gdy fię 


y ciężary ich winem pociech twoich A | ná wieki, Amen. 


fłodźić fám umiefz y możefz. 


NA TR 
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przez Mátke twoię do ciebie učieka, y 
w trudnościach fwoich záwetáia : Winá 
nie mamy : otwerz im bogáta piwnicg 
[twoicsá kaz czerpác z nieprzebriney Tá» 
(ki twoiey, śby nedze y kłopoty fwoies 
potrzebnym y doczesnym uwefeleniem 
twoim przepľatác: mogli. A potym z 
námi wfzytkiemi > ná ono wino wefelá 
wiecznego, u ftoľu twego ofadzeni zcftó* 


ZECIA NIEDZIELĘ 


PO TRZECH KROLACH. 


Ą Atrzym w tey $. Ewán- 
D gelij > iáko Pan dobry miłości- 
wa dať dwiemá žebrákom od- 

d prawę. Jednemu w fwoiey wľa- 
śney, drugiemu. w cudzey [ ffugi iego ] 
potrzebie. — Jednego dotykaniem reki 
śwey , drugiego fowem : jednego obe- 


chego, drugiego niebytnego uzdrowit Z 
obudwu fa pigkne przykłady wielkich 
čnot, y náuká 4 poftepek Páná náfzego 
okcło nich, da nam z dáru Ducha świę* 
tego dobte obroki y dufzom nalzym po 
čiechy.. Poczniymy od tego tredowá- 
tego» i 


PIERWSZA CZESC 


O tvedowátym, o modlitwie 1620, odeslániu do kápľanosv. 


% Okłon cielefny tego tredowáte- 
P go, ktorým ferdeczne fwoie ku 
„Pánu nabożeńftwo y wiáre po” 
a kázowäť, nie ief iáko či miftrzo- 
wie nazywaią ; gdy ciałem Pánu, Bogu 
upadamy y przykłękamy > zabobonem y 
hipokryzyą : śle powinną ftużbą. Bo do 
czci Bolkiey, iżeśmy ludzie z duze. y Z 
«ita fpojeni, oboie fig złożyć ma. Go 
fię fercem z prawdy 'czyni > to muśi ná 
«iśto wynikác, iáko fam Pan rzekł: I% 
uf to mowią, czego m fercu pełno. An | 


Poklon kies 
le fiy nie jeft 
gabobonim. 


Matth: 12, 


joľowie fámym duchem Pánu Bogu cześć 
czynią,, bo ciał nie máig : śle dudzie y 
duchem y ciałem. Zaden święty nigdy 
ináczey nie czynił, y-Zbawiciel náťz ná 
pokľonie y modlitwie Bofkiey upadał, y 
przyklekať. Y niepodobno ináczey kto 
z fetoń co czyni, áby ná ciele zwierzchu 
znakow pokázáč ná wyznánie nie miał. 
"To“bárzo podobno., iż tám w fercu pu- 
Ros gdźie nic ná wierzchu nie mifz. Iż 
korzeń fuchy,; gdźie fię diście y owoce 
ná drzewie nie pokázuia. |“ | 


Luc: 22. 


Modlitw tego tredowátego, ma wia; 
rę o wfzechmocności „4 nadźieię o do- 
widrę ma broci Pana nófzego. Wiem:s práwis iż 
mieć o mfše- możefz mię oczyścić : śle nie wiem jeśli 
chmocnosti. chcefz, iedno profzę użyi zemną dobroci 

Bofkiey. fwey zwykłey ku wfaytkim ktorzy ćię 


Modlitwa 


wzywśią. Bom nie fiyfzał abyś kogo nień 1a, Go 50 profzę: 


pociefzył, ktory fię do ciebie uciekł. Bez 

wiáry tákiey o Bofkiey wfzechinocności Hebr: m 
przyftąpić do Páná Bogá nie môžem, y 

[žadna modlitwá bez niey dobra nie ieft. 

Y przetož Pan JEZUS fam upomina, 4- Marc: 1. 
byśmy ná modlitwie wierzyli mocno;iż 

to być może o co prośim, á iż Pánu Bo- 
gu nic mie trudno. Bo drugdy wielkie pokufý -w 
pokufys w nagľych zwłafzczą á ciefzkich zžeťych 
przygodach , tę nam wiáre wydžierála. przygodach 
Aż y Moyzefzá bytá troche narufzyfa wiarę ye 
taka woyna, gdy © wywiedžieniu wody dźierdią. 
z kámieniá, ktore Pan BOG. obiecował „5504: 17. 
wątpić począł. Abraháma fiş zbić Z niey. 

nie dať żadnemu niepodobieńftwu okofo 

ftarośći fwey y Sáry żony fwoiey; y © . 
koło ofiśrowśnia fyná.. Nie ofábiať w Rom: 4 
[pene „ mowi Apoftot , dle dał chniáte 

Bogu zupelnie więdząc, iż co Bog obiecujeą 

to mocen jefl y uczynić. z 

A nie tylko o wfzechmocności jego Nálžiejáo 


dwiáre s ale y O dobroci ufánie mieć: po- dobroćż 


trzebá, iż káždego wyffucha kto go wier- Pásfkiey » 
nie chwali y prośi. Jáko A poltoť mowi : odlżtwie, 
| Wierxyč musi ten co do Bogá przyflepuic, Hebr: 1., 
iż jefi: d iż tym dobrze plá! , ktorzy go 
fkukúra. 
Lecz to do wiáry nie idzie, iž go ja Pernosči 0 
Piotr, ja Paweł > m tredovwáty fobie pie 
[wzywam iż pewnie to Ja mnie uczyni 5” * 
s 3 Ná to nie mófz wiśrys Pan že? 
ani pe 


ng 


SĘ > 


1 
1 
n 


RÓ 


rc: 11. 


dzieją o 
proči 
ifkiey sv 
Litwie. 


br: It. 


umośći 0 
je nikt 
ma CO 


n Bog % 
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vím czynić Ani pewney wiádomošči, ktora či V 
chce, w wierze zámykála. Bo wiárá jeft o tych 
rzeczách, ktore nigdy inákfze nie f„áni, 
fie odmienić mogą. Wiárá žadney omyt- 
ki miec nie môže. | Boby nie byťá wiá-, 
rá, by co fałfzywego y niepewnego vie 
rzyła. A to nie jet pewna,áby P. Bog 
dla mnie wfzytko uczynić miał co | 
chcę.. Pewnie fię na tymomylic mogę. | 
Bo ácz Pan rzekł : O co prosić będziecie, 
będzie wam dano, jedno mierzčie iż ne: 
Matth: 20. žmiečie. Ale tež rzeczono : Niemiecze o 
Jacob: 4. co prošíčie. Y s. Jakub mowi: Prosíčie á 
nie bierzecie, bo źle prośicie. "To niepe> 
wna, ieśli ja dobrze profzę , jeślim fię 
dobrze do tego fpofobił , aby Pan BOG 
dla mnie co czynić miał. Przetoz z s 
trędowśtym muśim mowić: Jeśli chcefz 
zleczyć mię, y dác mi możefz o co jt 


Mar: m, 


fzę: wierzę że możefz , wierzę iż daiefz 

każdemu kto cię dobrze prośi , 4 fafkę 

twoię ma. Ale ia nie wiem jeśli do- 

brze profzę á Ťafke twoię mam: Bom 

świadom złości y niegodności moich. Jej 

dnák nądźieię mam wielką, iż mi grze- 

chy odpuščiíz > 4 uczynifz upodobanie 
Woli Pi  twoie zemną. Ná wolą fię my iego w 
fkiey pole- pokorze fpufzczamy „ pod nogi iego po- 
cát prożby miátámy prožby nafze. Jako to y fam 
mafše mamy Pan czynił , gdy ná modlitwie mowił: 
Luc: 12. Oddal ten kielich odemnie: dle niech to 
nie będzie co ia chcę, jedno co ty Oycxe 

chcejš. Zaden Święty tey pewności ni- 

gdy niemiať, okrom obláwienia ofobne- 
Luterani, £9> O ktorey či nowi miftrzowie mowią: 
Kilminifta jedno wierz žes zbiwton, tedyś juž pewnie 
mfšyfčy.  zbdmion.  Bárzoby to fácna y krotká 
droga do zbawienia. Wierzę ja iż Bog 
dobry : ale tym ktorzy fa proftego fetcá, 
jako Pľalm mowi. A ia żebym táki Ka 
láko mam pewnie wiedźieć ? . Nie mo- 
żeli mi odmowic Pan Bog, Ani mi rzec 
może, iáko fwoim Apoftoľom : Nżewie- 
cze o co prosicze ?  Ani'mi rzec može, 
jáko iet u Proroká : Przybližaig fię do 
mnie jákoby ludzie (pramsedliwość czynią- 
cy: Czemusmy poščili a nie weyrzateś ? 
Bowiem w pofty wafle nayduje fie wola 
Rom: 3, wadfd. Ani mi może rzec: di ai 


Pfak m: 


Jacob: 4. 


Ifa: 38. 


nad kim chcę a y mitośćiw będe nád kim mi 
fe podobá? O fproľná pycho , nie tylo 
wiáry nie mafz, Alec y ná rozumie fcho- 
Bog nikomu dži. Páná Bogá w niewoli chca miec, áby 
nie jej? znie. miał uczynić co oni chcą,o fobie ták hár- 
wolony, do y wyfoko trzýmála, y bez wfzelakie- 
go Tadu godni fa ťáfki Bożey, y máia to 
wfzytko, co či mála ktore Pan Bog miľu- 
ie y dla nich czyn. By kropla U 


wióry, ktora z pokorą idźie, w nich by- 


49 
fás rzekliby z Piotrem $. [dz Pánte ode Uuc: 4. 
mnie, bom człowiek grzejny jeft. Y ztym Luc: 7. 
dźiśieyfzym fetnikiem : Nie czulem fig 

| godnym Panie, ábymči [ie [am ukázaťprzc- 
tom tych twoich przyjacioł o przyczynę pro- 

śm, Gubia ci ludzie bolaźń Bożą, iż. fie 

ná fady jego nie ogladáia : y z Niniw- 

czyki nie mowią: Kżo mie jesli /ie Pan Joan: 3. 
Bog obroči y odpusť? ? Wiedzą co P. Bog 

myśli, y głębokości rády jego šcigála: 

wiedzą co jet w księgach Bożych śiedmią 
pieczeciámi zámknionych , y wiedzą 
že tám fa nápiľáni, wiedza co o nich po- 
ftanowił Pan BOG w t:jemney rádžie 
fwoiey. O nádeta ślepoto, dayci Bože 
rozum. Nádžieia fię my w tey mierze 

[jak oce nie wińrą, około pojedynko- 
wych ofob nafzych á w pokorze mowimž 
Nigdym tego nie godzien, ńbyś miał ca 

Panie czynić dla mnie: śle iżeś dobry, 
tracić o dobroci twey nądzieię nie mogę. 
Chciey mi pomoc, fkłoń ferce twoie y 
miłosierdzie do mnie. 

Ná taką wiáre, pokore y nadzieię,te- 3. 
go tredowátego, weyrzał Zbawiciel JE- Czemu trg 
ZUS, y záraz go zleczyť. Lecz mu nádovaty do 
wypełnienie zakonu y ná uczczenie utzę-ofiar Moy- 


A poc: $. 


Bogu, ukázác fię Kapłanom y ofiárowác! Jány jef- 
rofkazał, Mowmy co trochę o Kápľáň 
twie y ofierze nowego nąfzego zakonu, 

ná utwierdzenie nauki Kátolickiey około 

tego, y ná odegnánie faťízow herety- 

ckich. A'zwłałzczś, iż Auguitýn $. mo- Aug: lib: 
wiąc. o tym tredowátym , pyta czemu quzf: E- 
go Pan JEZUS do ofiar Moyzefzowych "418: g. 3. 
odefľať ? y fam odpowiada: Bo jefzcze 
nie uftáwiť byť JE Z U S ofińry świętey 
>> ktora ieft ciało jego. 

o wżdy ieft, iż nam ci ludźie w ko- 

ściele nowego zakonu kApłańftwa y ofińry 

nie przyznawála, y owfzem wfzytką śiłą 
y złemi fałfzywemi fłowy ią pfuig? To co 

właśnie ofiára zowiem, nie Ściąga fię je: Co fe włas 
dno ná zwierzchny y widomy upominek” ofidrą 
ábo dar, ktory dźjem P.Bogu, ná świńde-* 
two wnętrznego nabožeňftwá, wiáry y 
poddźńftwą nafzego kú P. Bogu. Przetoż 
famá wnętrzna ofiárá, láko fktufzone fer- 
ce; y pokorś,yfprawiedliwość y inne-čno- 

ty„nie fa właśnie oflára taką,ktorą lud£ie 

á nie Anjoťowie P. Bogá jawnie chwalą, 
iy przed wfzytkim $wiátem pónowśnie y 
władzą iego wyznawśią. W ofierze wła- 
(ney złącza fię wnętrzne ý dufzne nabo» 
żeńftwo z cielefnym y zwierzchownym; 
iako Auguftyn $. mowi: iż zwierzchnią 
ofiáká świądećltwem ieft wnętrzney. : 

Bez cókiey ofiśry y tákiego kapłóń. Bež ofiáry ] 

G ftwá á 


du kápľáňfkiego y ná džiekowánie Pánu žeffowych o 


so K ZARA 


maseh fasa fľužby Božey świat nigdy nie 
niey zbudo- byľ, kto iedno Páná Boga znał, abo kto 
mwánty ná kogo. za Boga mial , zawzdy mu taką 
/wętrznej cześć z ofiśry czynił : źli y dobrzy , faľ- 
gara medy fzywego ábo prawdziwego Bog , nigdy’ 
BRA bez ofiáry nie czcili. Tik w zakonie 
i ta“ przyrodzonym, iáko y pifinym, y Z nas 
vá fig uto- turą 4 z rozumem zaraz táká fię ftużba 
dšiľá we Bolka urodziła. Abel y Kaim náučzeni 
nflytkicb od čycá Adámá ták Bogu fuża Nce y 
marodach. Abráhám y Melchyfedech áz wfzyfcy 
Gen; do Moyzelzń;4 od Moyzefzá áž do Ghry- 
Rufi, nigdy ofińrą chwalić Boga nie 
przeftáng, u Zydow » u Pogan, u Bárbá , | 

(row, naydalfzych Indyanow , zawźdy ) | | 

| 

| 


Y ztąd| 
bez pochyby prawdą ták wynika, iż | 
jelt prawo Boże przyrodzone , Bogu taką | 
Prawo przy- ofiarę czynić: ktore prawo Bog ná fer: 
rodźoe ná“ càch ludzkich napiłał,ktore u wfzytsich 
ofiárg. narodow złych y dobrych zwyczayne by- 
ło;ktore nigdy u ludzi nie uftało áni mo- 
gło uftác , ktorego żadńe łatą. y bľedy 
wygładzić nie mogly. Bo gdyby to ż 
zľeý (kážoneý nátury pochodziło : nie 
trwáľoby y u wfzytkich,śni u dobrych 
y pobożnych jednego prawego BOGA 
chwalcow. A idko to prawo nie zdbijay 
bliźniego; nie cudzoloż, czci y chwal Boga: 
trwa u wizytkich ludzi > y odmienic fię 
nie może : taky to ofidry Bogu od kiore- 
go mfšyftko måffs trwa y trwac muši po- 
Ň ki rozum ludzki y ludzie trwślą. 
Ofargzgi+ — A co więcey zgubiwłzy ofiarę, do kto- 
ARA za- rey fię wfzyfcy jawnie fľužyc Bogu (cho“ 
on y kaplan az s ET kápťá a $ sE 
ginie, a: zgubi ię kap amy zatym zgubi fig 
y żakony náuká > y wiara; y religia 
káždá. Bo związane fa te trzy rzeczy, y. 
Hebr: 9. iedná bez drúgiey> iáko mowi Apoftof, 
Ofiárá y za- trwáé nie może, ofiara, kapłan,y zakon. 
kor związa- Ofiárá bez kapłana bycnie może, | Bo 
ne fgs [004 nie wfzytkim wolno ťáka iawną od wizy- 
tkich ofiirę Bogu oddáwác jedno perfo- 
nom ná to utzedownie wyfádzoný m, y 
Hebr 5. od Boga powofańym 3 wedle Apoftoľá, 
ktory mowi : #ž żey czci kaplańfkiey nikt 
Box fobie nie bierze, jedno powołany od Boga, 
i jako Adron, Przeto y Krole od niey Pan 
BOG cudámi odpychał gdy ią czynić 
chcielr. Także y zakon bez kápľaná być 
nie może. Bo Kapłan od Bogá ñáuczá + 
yo woli jego y zakonie oznajmia: y 
przetož Apoftot mowi: Gdy fie przenosi 
káplánftivo y zakon fig też przenieść must. 
Bo zakon y nauka o Bogu z Kiplanem 
idzie, Y ztąd każdy obyczay, iż bez © 
fiáry y kapłana zoftáwác s ieft bez zako- 
nu 4 potym y bez Bogá zoftác, 
Y ztad fię ufkarza Eliaľz , iż diee] | 


* po wfzytkie wieki ofińqć bylá. l 


BERLIN 


Hebr: 7. 


3. Reg: 19. 


A NEI Se 


pieňcy oni w S4máryi popfowawfzy oł Bez Kúpľa> 
tárže, y pozábijaveľzy kápľany, Bogá też ná nie mak 
zgubili y op! i, y religią á zakon rełżężj duż 
Boży porzucili. Ták to troje zawżdy zakonu, 

z foba chodži, otrarz Z ofiára, kapłan z, 

teligig Abo Z zakonem Bożym. Y Azá- 

ryafz Prorok mowi :Przemóńie dni wiele 2. Paris, 
m Izrdelu bez Boga promdzimegos bex kd- 
pland s bez doktora y zakonu. Widzifz 
jáko to złączył : gdzie kapłan y ofiary: 
doktorá y fłużby Bożey widomey nie 
mafż, tám zaten ginie; y Bogá tém nie 
známa. Y kto chce, iaro Antychryft bg- 
džie chciaf , jáko y teraz przefłańcy ie- 
go chcą; aby ludzie Boga nie znali, 4bo 
zapomnieli : ten ofiár, y kápľány pogubi 
y wykoszenizwedle © _nmielowego proro- Dan: 12. 
Gtwó. 

A nád to nie miawfzy ofińry, nie ma- Bez ofidny 
my wľaľney czci Bożey, y włafnego tya”, maf 
tufu lego, ktorymby, Pana Bogú ták AA Bogu 
uczcie, żeby fię tey czci ná żadne ftwo> afieey. 
rzenie kľášc, y czynić ią nie godžiľo. Por 
kľony, upádánias prožby dry s czeftos 
wánia  y co fig jedno czci; fiużby y pos 
kory wymyślić możey kłaść fię na pany. 
dwieckie y Anjoty y święte może, Lecz 
oflárowác żadnemu fię ftworzeniu niego- 
dźi, jedno fimemu Bogu, priwemu, ábo 
temu kogo kto choc fatľzýwie zá Boga 


miał láko mowi: Żabii będzie, kto nie Exod: 22. 
fámemu Pánu ofiatuie, Osi hárdži á sľu- 


pi Gefirze y Mionárcliowie » gdy fię zá 

bogi mieć chcielizofińrowść febie kázáli. 
Wiedząc iż to jelt włafny tytuł Boży 3 Włafiy ty 
ktory żadnemu innemu ftworzeniu nie zuž Boży 
flužy. A iśko fig krolowie gniewiią y- ofidra, 


gdy im ich włalnego tytułu» ktory ief 


májeftátowý > nie dáig! Ták Pan Bog 
fiufznie fię gniewa 3 gdy {wey włalney 


4zci od ludzi mie má? ý kto mu inakfzą 


4 nie włafną czyni, tym go famym Ižý. 
Jako gdy Krolowi tytuł fzláchecki dálas 
jego włafny opuściwfzy > defpekt mu 
miáfťo poczciwošči czyni; gdy mu nápis 
(ze? fzlachetnemu pánu: “ 
/Trzyby tedy wielkie fzkody nas pór Trzy fełody 
tkaty > gdybyśmy ofiśry właśnie názwá, zá oddale- 


ney, to jeft zwierzchniey Z protefticyą niet ofidnyi 
wnętrzney nie mieli : 
ludźmi rozumińemi > śle cd nátury lu= 
dzkiey» ná ktorey to prawo do ofiáry ná: 


Nie bylibyśmy — 1. 


piafóne ieft; oddálonemi: Bogibyśmyy — 2, 


od wfzytkiego ftworzenia oddźziełonej: a 

nie inielibyšmy, 4 miáfto czci zelżyWośc* 
bysmy, iemui czynilis S 
Nie żępfował Ghryftus tego čo Z przy: Chryftuš mé 
rodzonego práwá BOG w ftatym zakos* 
nie pos 5 


zakon iego zgubili: Y wlalney czci iegos 3 


epfomat w í 


ai 


4% 


Ná BI. Niedzielę po Trzech Krolśch. ZI 


Kapľa> sákorie pri- nie poftáwiť + *nie zepfowat. Sakramen-| [iž go on zleczył : ktore rofkažánie prze- 
i rad má przyro- tów, śle ie na lepfze odmienił; nie zepľo- | apie fie jetnu godžiľo.. -Z itrony fwey 
SA, dzonego. wał przykazńń, do obýčzálow ffużących,| | Fan Chryftus, má przykład nam kazał 
3 Aug: Epi: śle ie dofkonálfze uczynił + jąkoż miął| |amilczeco fobie. Bo ten co dobrze komu : 
2. ofiáre zepfowść? Tenże Bog w ftárym! |czyni, mie ma u ludzi fľawý zá to prá-Sľnty ú Tie 
| Matth: 5. zakonie y nowym, tóż fužbá jego. E| gnąć, iedno u fimego Páná B.gá. Bo lži a do- 
CZ aka c pfzaby dóleko fluzbá Boża była w ftárym]. | wiele tet w tey mierze prożności rnie- A ER> 
a zakonie; mižli w nowym, gdybysmy ofń-| : dzy ludźmi, ktorzy gdy co che brego ueży- tu s 
wym júko y VY > to ielt czci wlafney. fimemu Bogu) | nią, fówy u ludźi prźgną, á tým Zápľa: Mateh: 3. 
w ftárym.  fużącey, nie mieli. k 4 [re u Paná Boga fobie tráca, Bo nie dla, 
Tákešmy ludźmi iáko y oni,potrzebń| |niego czynią , ále dla ludzi. Yo tákich 
nam nie tylko Anjelfkiey duchowney,ślej | Pan mówi; Już wzięli u lydsi zápľáte fwo 
y ludzkiey cielefney widomey fużby| |že. A co zá zápľáte? Wiátr dym, y pro- 
Bożey. Jákodtárym potrzebą było ofiśrę| lżnośc. Bo ieden chwali , á džiešiecsánia: 
przyfzľeso Chryftufá „ ná ktorą nie pá- ke ten čo chwali „ jutrogóm. Ab 
trzylię przez one -zwierzchnie ofiáry| | dobrze záwždy chwalił, tedy z tego 
1e TaN 'wipominść > ták y nam przefzią „ ktora |pożytku żadnego ftátecznego y trwáia- Gait: 3 
oči fię iuż raž zá nas ftáľá , á ktorey w ©-| |cego nie máfz. 'Apoftoł mowi : Bych [ię Pral 42. 
maj | | ezóch nić mamy, one krzyżową krwawą. ludziom podobał s Jługabym Bożym nie byi, 
; Bogu ofiáre » przez tę pod ofcbámi chlebá y [i Pľahm mowi; lè Pań Bog ropra fid ko- 
faey. (,  ywinś,„ potrzebą w świętey /pómięcij +7 tych, ktazy fẹ ludziom podobája, á 0 Chryf: ho- 


mośić p y jey požytkow y ikutków zážy-: 


|Bogd y flame u niego niedbarą. | Rzzekt je- mil:13. ope: 
wąc. Jako onym ftórym pod Moeyze- < 


1den Doktor: Lepiey nič nie czynię, niimperf: in 
dzem, potrzebą było Boga cfiirg ubľá/ |žli dla ľámych ludži czynić. - Bo, dwie tn: Matth. 
gác: težy my potrzebę mamy > áby-|. |fzkodźie ma, kto dla ludźi ľámych czyni. 
śmy mieli co Pánu Bogu zá náfze grze-| | Jedne iż pieniądze ábo cokolwiek tákie- 
chy dázowác y ofiárowác , co tariego „| |go, utraci. Drugą, iż u Páná Bega zá 
coby u nasbyło qaydrożfzego, á Panuj |płaty nie naydźie : 4 kto nie czyni, jes 
Bogu naymilfzego. = X nie mamy nádi |dnę tylo u Pani Boga [zkode ma» á przy 
ciało y krew Páňíka mic takiego, Jako| | pieniadzách fie wždy zoftánie. " Bárzo 
od. 22, oným potrzebá było Pánu Bogu poddáň-| |ieft pożyteczno kážda rzecz, ktorą lim 
ftwo odďáwác, y zá dobredzieyftwá dzię-| | dźiom ábo dla ludzi czynim, cbratác do 
P. Bogó, y to dlá niego y dla tofkazáňia t 


„kowác, y potrzeby (woie fobie jednác,! 
co wfzytko przez ofińcy: czynili: Tákyj |jego świętego czynic. Bo jeśli u ludźi 


fir ty * má mas też fa potrzeby, iż miec ofiárej nagrode utrácim„su P. Bogá ią naydźem:. Colok 3, 
Boży | musim. Ktora infzá nie jet, jedno čiáľo| | Przetoz y fug Apoftot náucza, Aby pá z 
dra, y krew Páná Chryftufowá , iako $. Au“ [ňom ffužyli iśko Chryftufowi. Bo jeśli 


guftyn, y. inni co iedno ich kościół (mas 
święci Loktorowie, y wlzytká ftárožy- 
tność wyświadczń,  Dotey ofiśry nowej 
go zakonu bárzo dofkonśtey, á iuż nie dol / 
"onej / Moyzefzowey fábey s. ktora grze. 
chu żadnego zgładzić nie mogła „ odły- 
ła nas Pan JEZUS, gdy záiego haywyż- 
fze ono ná krzyżu dane dat] 
y zńinne wfzytkie dźiękowść, y nań yl 


pan nie nágrodži, Chryftus nie zapomni 
Pan JEZUS tędy ná przykład náíz, * 
żadney po dobrych fwoich uczynkach u 
ludźi lawy, odpľáty nie pragngł, y Z 
a {wey fľawic fię zákázowaf. lecz 
|ci co dobrodžieyftwá jego używali wim 
ni byli Pźńlkie dary y dziwy fińwić. 
Mowi Anjoť do Tobiáťzá ! Krolem/kie "Tob: z, 
tájemníce dobrze kryć úle Bofkie prámy 


pe 


zy kody iego ku nam miłośc wipominść, y Pánáj Vobiántač y wyznówać, potzefno jefte Jáko 
add le- Buga fobie ubiagąć chcemy. {Palm mowi ; Od rodzáju, db rodzáju na-Pfal; 144, 
m ofiary. Odtyľá też nas do Kápľanow żakonu rod y hárod niećh fáma jprówy tmoje Pá- 
Tá {wego nowego; nie izby trady grzechowi |zie >y moc tmoje niech opowiadają, © 


Czwartek, moca iego, ktorą im dal, odpufzezáli: © 


|wielmożnośći chnidly tívoiey niechaj mo: 
wią, y džimy twote niech amig. 


NĄ wielki nafzych ogladáli : Ale ábý ie imieniem 3| 
I 
[ 


2 Joan 20. czym fię o tey ofierze „ w innych kazá-! Ták ten tredowáty uczynił „ jako $ y 
A niach fzerfze wywody y nauki dáig. Márek dołożył, iż odlzedfzy od Pźnśsyjągo: k. 


3; l Zákazať tež temu trędowátemu Pan 
JEZUS, áby náň nikomu nie powiadał; 


yfir ne ; s G 2 WTO: 


jowal W 


począł dobrodzieyftwo jego rozíťawiác 3 
| y rozgľaťzác. Go barzo fufznie uczynił. 


R WPA WZ Z 


WTORA CZESC 
O Setniku. 


Ychwala Pan wiáre tego] | Bo ono kochanie dobre ferce nafze poká- 
Setnikś, y przyrownói cl |zuie, żebyśmy rádži tácy byl» y P. Bog 
ią do Izraelczyków, wid zá ich miťowániem przywieše nas do te- 
klzą w nim nayduie:| |89 może. Lecz jeft oftatnia y opľakáná Zli BS. 
4 täkiey miedzy {wemi , ktorzy o nim) |złość tych, ktorzy y fami Źli, y dobrych Ali gdy do. 
pifm4 Prorockie wiedžieli, nie nayduie.| |nie radzi widzę, y one prześląduią. J kovre rei 
Kto go náuczyľ ták o Chryftufowym oni o ktorych, Mędroś mowi > jż o.do- > Ę 4: 
Boftwie wierzyć > iż on ieft wfzyftkiego brym ták mowili : Y pdłreyć nah čiefško IP: 2 
naywyżfzym Pánem > y rofkázowác mo-| |nam jej? bo nie tók żyje dáko drudzy. = 
że , nie tylo ludźiom śle y niemocom 3. Miał ná tey wierze y fzczodrobliwość 2. 
A iż fię wfzýtko ftáč muši co on káže: ná rzeczy Bolkie : zbudował koščicľ Zy* Przy miera 
Jáko ia ffucham pôwiáda“, hetmáná , á dom onym, pracę y wyfługę żołdu fwe- miat fezo 
mnie fľucháia moi žoľnierze y ftudzy :| |89 ná dom Božy obracálac> 4 Z maig: probia 
ták ciebie iáko Krolá y hetmáná wfzy- tności fwoiey chwate Bożą rozmnażóiąc. pa A a 
tkiego świata y wfzytkiego ftworzenia s| | Drudzy pieniądze ná zbytkis ná prozno- 8 czai 
y wfzytkich przygod y niemocy ludzkich,| |5Či, ná utraty niepotrzebne wydóią : o 
każda rzecz fucháč muši , rozumna y| |" Bogu bogaty, y Jego CZE! fwym do- 
nierozumna. Wielkie wyznanie Boftwá ftątkiem ftuży. Chwalebna rzecz ieft Ko- Budowdnie 
Wi Chsyftufowego. Wielkie poháúbienie scioľy Pánu Bogu Chrzešciántkiemu bu kość żołow. 
ka. są dźisieyfzych Nowochrzezeńcow y Aryá- dowác, y w nich sep zaj: mać | 
fina Chry: DON: Nie potrzeba, prawi tobie do fugi lepiey [mowi jeden móc JA ryfoft. 
fiufowego. MEBO chorego chodzić > tys wyiędźie jeft » Je dla ćiał zdrowia ubogie > o w ża 
sy. tám jefłeś gdźie moy fuga leży. Bo Bog ścikich Spital jeft daf ludzkich : m nie 
wfzędźie ieft, y moc iego y obecność je- fie znač Páná Bogú nauczają s W nich Je- 
go żadnym fię mieyfcem y dálekoščia nie| |cze Sákrámenty świętem dufe [woje s 
žámyká áni kroci. Jáko ketmśnowi náj | 16h zbásrenia wiecznego doftáig. Go 
woynie nie potrzebá mieczá dobywác „| |CZYNIZ džišiéyši zoľnierze náši niekto: 
Ani w bitwę wchodźić > rolkázuie rotom RR? puftoľza kościoty LERF domy Bo- 
y Rotmiftrzom: tám ftoycie,tu uderzcie; ze fupigs y: wiele fię świętokradztwa do- 
te tám rozgromcie : ták ty wfzytko ffo- pufzczalą. Zle fię każdemu pľáciťo, kto- Pomftá Br 
wem twoim y rofkazániem fprawuiefz y| |" fiş ná Bogu oddane rzeczy miece. e Ka ace 
rzadžiťz : Bo fowo twoie dźielne ieft, col | Poganie © twoich bogách to trzymali: iż . 
panowie świetcy przez ludžie y woyfką |żaden od nich pomfty nie ufzedí 3 ktory 
y urzedniki czynią > to ty ffovwem fwymy | +1 to co 1m było EM „ odbiera. Y 
y rofkazániem odprawuiefz. Rzekni ffo-| | V pismie s Krol Báltázár teyze nocy Zy- Dan: 
a wem, á wnet niemoc y chorchá od me- S J- kroleftwo ftrócił ktożey Bogu Po 
go fugi uciecze „ wnet fię mu zdrowie” święconego złotą y trebrá ná biešie- 
wroci. Sťowo twoie džielne, mocne, y dzie fwoiey używał. A ER nie brať 
nád miecz z obú ftron oftrzeyfze, y nad! 1481 ną fwoy pożytek obrácác chciał : y 
wfzyckie ptáki y Anjoľy prędłze. O wiel- lo że go nie uczciť takim mieyfcem y tie 
kości takiey wiary, gdźieś. fię u tego po- kim używśniem. A coż fię tym ftánie, 
gániná wžieľá. | |ktorzy kościoły Boże zľupili > ý sobi 
Ná tey wierze iako ná ARROW Bogu oddáne ná fwoie pożytki obrocili +. 

1. piękne budowánie cnot wielkich ten Se- 
Na wierze tnik, poftáviť. Naprzod „ miał życzli- 
budował Se- węść wielką ku tym ktorzy iednego Bo- 
inik miłosć cA chwalili: mitował lud Taráciíki > 
ku fługom s a RZA OWA Jud on zrńeliki > 

0 ktory fię bogi Pogánňikiémí obcemi brzy- 


Widra Se- 
tnikowa, 


4 


Budował ná tey wierze ten Setnik y ; 
pokore wielką, y uniżenie fwoie ku Pó “Pokora Sn 
nu JEZUSOWI. Nie śmiał fám do nie- znikową y 
go iść > 4 fam przez fie prośico zdrowie pržyczyná 
fugi [wego : Ale ftarfzych Zydowfkich Świętych. 


Bogd práve. g f 
aż "o dźił.  Mowię o nim ftárši Zydowfcy do| |o przyczynę używał > aby fzli, y Páná Luc: 7. 
Úuci a Ghrýftuľá $ Mytuje narod náß : fufina| liego imieniem prošili. Y mowi fam o fo 


rzecz dbyś to dla niego uczynił. Nie maľá bie, gdy Pan profzony iść do domu; ded“ 
dobzoc iet, dobre y chwalce Boże miło-| go zśraz chciał : Nie midłem fię za ták 
wić, y w nich fis kochac. Chočiašmy | o. ábym fam do čiebie przyfłąpić 


„mi žlisprzédiig w dobrych fię kochaymy. śmiał, ślem do ciebie pofłał tych ná kto- 
reś ty 


b 


EEP eoa 


s 


NA LI. Niedžiele po Trzech Kvolách. $3 
teš ty Tálkaw, iako ftirfże ludu twego „| | Brzydká u Bogá y u ludzi pychá wížytko ` 
ludźie duchowne y święte. Z pokory nam| |pfiie, y niepoffufzeńftwo 4 fwowolnośc 
przeklęta kroleftwa obala, gdy ludzie 
wolnością grzechy y žľošci fwoie pokty- 
wáig. A ińkim fie kto ftárfzemu femu Faki kio 
ftáwisták mu fię też niżśi y pedlegli ie-przećiw ftare 
go poftawią. Ty krolá nie fuchafz, cie-fym, tacy 
Je tež żoną y fyn, y celadká twoiá ffu- młódśź prže- 


W zywanie 
Świętych, wielkiey przychodźi wzywánie świętych 
pokora | o przyczynę do Páná JEZUSA, iż o fo- | 

„. Cbrześćidń- bie rozumiemy, żeśmy ukázác fiç' przed 
© fkarodźi. oczy iego niegodni, 4 iż święci Boży fa 
U niego záfľuženi iako przyjaciele i lego, 

do nich przybiegámy , áby Z námi y 


ćĆźw jemu, 


nie tdk w potrzebach nalzych , nie do innego „| |chác nie będźie : Tym P. Bog pokarze 
gdy do. | ále do jedynego pošrzedniká nafzego Pá-| jhardość twoię.  Lepiey iż ták mowifz 
rdza ná Chryftufa przyftapili , y u niego | S tym Setnikiem : Ja fľucham , y mnie 
Jg. ; przezeń u Oyýcá wfzytko nam jednóli.| 1tez fľucháig: niżli tak: ia nie ffucham ni- 
0s A iż z ciáľá wychodzący y juž z Chry-| |kogoż, á mnie też nie fucha nikt, y ták 
Š ftufem kroluigcy dáleko fa milśi Panu] |wfzyfcy w nierzadžie y pomiefząniu zgi- 

2. Bogu; y więkfzy do niego przyftęp má-| |biem, Jako o onych rzeczono : Onego czá-Judic: 2r. 
y wierze je: więcey uwielbionym ná dufzy dufá- [fi nie bylo Krolą w Ixráciu, ale czyniť ka- 
£ fezo my, niżli tym na żiemi jefzcze pozoftó-| |żdy'co chciał. Jako nam bydło ieit pofu- 

limość tym, o ktorych nic pewnego piewiemya| fzne, ták my Panu Bogu, y urzędnikom Pfal: 8r, 
udowe | jeśli wiáfce Bożey (4, á jeśli modlitwy! łiego ktorzy fię bogámi zowią, pofłufzni 
a 8 ich Pan Bog przyimuie. Ibyč- mamy : 4 żaden fię ná taką y w tá- 
z Tey pokory takiey nie gani iedno hór-| | kiey wolności nie urodžiť, aby Páná Bo: 
dy, co o fobie więcey rozumie nižli o| |gá, króli > urzędow y praw fľuchác nie 
owdnie - świętych Bożych, iż ich nie potrzebuie,| |miaf, á w ich pofłufzeńftwie nie zofta- 

żołow. | iż fam u Chryftufá fobie ziedna co chce,| |waf. Wolnym byc od grzechu , od Wolność 

iż on bližfzy: Chryftufa niżli oni Apo-| [ežártá, od niefprówied! iwości, od niewoli ?72%4 y nies 
Tureckiey y týránnow > to práwá wol iwo. 


ść: : á niewolnikiem. być u diabľá y u 

my tákiey pychy, wolemy. z.pokornym|! Igrzechow y u fweywoli y żądzy niepo” 
Setnikiem tym „ ktorego Pan chwali | |rządnych , to prawa niewola piekielna. 
przeitwśc. Y nie gani mu tego Pan a | | Ná koniec piękny y barzo ná tey jego S. 
mowi: Mogłeś fam do mnie, ia káždego| |wierze owoc uroff, miłość ku domowni- Miłosć ku 
przyimuie : śle fig džiwuie takiey wie-| |kom y czeladce fwoiey. Ták fię pilno o domowni- 
rze jego, ktora go ták Piee Balo je [ss mi fugi fwego ftára, jakoby fynem “%#. 


yfoft. ftoľowie, męczennicy, y inni ktorzy iuż 
z nim w chwale jego kroluią. Niechce| 


*iąc wípániáťošc y ftráfzliwe Boftwo je-| |jego miał byc. Gofpodárze dobrego fu- 


„fi By go, czyniła. | i gę málac, miec go mála zá (yná y cor- 
sá swig Z teyże pokory mowi: Nie gadžienem| |kę, ktorzy fię ná iego opiekę (pufzczśią, ? 
adzct. dbyś w dom moy przychodził. Ná tókiegom| ly czás y śitę fwoię ná lego pofługach — kj 


trawią, Sługa wierny, mowi Mędrzec , Eccl: 33, 


niechći będźie jáko zdrowie twoiesobchodz 
fie znim jáko z brałem. Onego Náámá-4 Reg: s. 
ná > hetmáná krolá Syryifkiego , fľudzý 
Azowig oycem : bo iego oycowikie o fobie 
perfony {wey możefz,gdyż Boftwo twoie| | obmyšlánie y miťošc zňáli. Dla dobrego ga dobrego 
wfzędy ieft , y ffowo á rofkázánie twoic Rugi Pan Bog fzczęści golpodárftwo: Já: r 
wfzędzie przeniknie y fprawi M ko Lábánowi dľa Jákob“ isy Phutyfárowi „6 feom. 
A. wola twoię, iedno chciey. dla Jozephá > wfzyt ie komory y obory bľovofiiá- 
Poftu(feń- Miał ná tey wierze y; aa napełnił. Przetož pifmo mowi ; Sługa wiesftivo. 
fimo Setni- ku ftarfzym „ które ieft P. Bogu miľe,| | rozumny niechći będzie mily jako dufša tmo- Genef: 30. 


gościa nie gotow, uczcić Cie Páná. mego 
` nie mam czym. Zelżyfz fię ták podłą 
gofpodą fugi twego. Dofyć tatki mam, | 
iż rofkażefz ffudze memu, aby wfłał 4 
zdrow zoftał ; co fprawic bez E 


asis 


TREE 


3 


kowe, y w wiernych owoc ieft pokory ich. Pod- 


legiem, powiáda, y ja mocy y zwierzchno- 
sci: czynię co mi każą; y fuga także moy 
czyni co rojkáže. Wielka 4 potrzebna do 
wizytkiego rządu cnotą, poffufzeńftwo : 

jako w woyfzcze bez niego żadnego fię 
powodzenia y zwycięftwą nie fpodziewó- 
ią: ták w kościelnym y Rzeczypofpol: 
rządźie nic dobrego być bez pofiufzeń- 


ftwa y poddánošci nie może : $ Swiát 


ftácby nie mogł, 4 obáličby fię muśiat. 


ia > nie ofiukdway go w wolnośćt, nie do- Genef: 39, 
pes“ mu ubogim być. Są drudży ták okru. Ecci 7. 
ini panowie, ffużby chca, 4 zápľáty nie 

[dáig : zdrowia ná pollugi užýwáig , á 

w niemocy Z domu wyrzucáia. — Prze« 

to ie też wyrzuci Pan Bog, y pokarze ' 
okrutność ich y niefprawiedliwośc. Apo- E phef: 6. 
ftoľ upomina, dby pomnieli panowie iż też Colo; 4, 
nad [obg Páná w nicbie matą , áby Hugi 
miťowáli táko bráty y uczeitniki ducho- 
wienftwá Chrześciańikiego, áby im gnie: - 


G3 wyy 


a. 74 
wy y przegrożki odpuľzezáli. 

Słudzy też powinni zálecác fie Pa- | 
nom „ wiernością» pilnością, życzliwo- 
ścią, Aby miłość fobie powolnością fwo- 
ią u nich iedośli, á ták panom fwoim: 
mili byli, iákó temu Setnikowi miły 
byľ ten fuga lego. Káže Aboftoľ fľuzyc 
jáko fámemu Pánu Bogu, ktory to Wi- 
dži czego pań nie doyrZy,ktory to zápľá- 
čić umie, czego pan nie nagrodźi. U 
Jozephówi uczynił : pán mu zá wierne | 
pollugi iego zápľáčiť potwśrzą y a 
żieniem długim bárzo , dla złości żony 
fwey, ktoreý poznác nie umial; á P. Bog] 
zá ffužby iego uczynił go panem Wizy | 
tkiego Egiptu, y fprawcą wfzytkiego kťo-| 
leftwá Phórńonowego. 

Powtarzaymy fobie częfto te mile 
dwie modlitwie, gdy fercá náfze do P4- 
na Boga obracamy. Jeśli chcefz dác mi 
to, ito, Pinie możefź, wybáwic mię; 
oczyścić mięs nádác, wfpuinoc' , możefz: | 
J dno niech przedfię wola twoia liç A 
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Pominnost 


Jig dobrych. 


Ephef: 6. 


Genel: 41. 


Dwie te mo- 
Litwie po- 

widrzać 
czef2o. 


Na wolą fig ie. Lepľze umnie ma być upodobanie 
Bolka dá: .twoie, rižli wfzytkie potr s 
fkg -twoie > niżi wfzyckie potrzeby y po 
s čiechy mdi, y ná koniec nád zbáwienié 
moje przekľádam ie. liepicy mi w nay- 

wię fzey: nędzy zoltác > «ižli twcy weli 

nie uczcic > ktora pierwiza y“ ważnicy- 

dza być ma niżli wizytkie potrzeby mo- 

2. Reg: m. ie. Z Dawidem mowic: Acz mi cięfzko 


iż mię yn mcy z krolestwa wybił, jednak 
jeśli ty rzeczez: Nie podobajś mi fięzóżom 
gotowy czyń to co jeft lepfego u ciebie. r] 
z Helim rzeknę : Acz to cięfzko czy mes 
mi Pánie pogrožiť > táky utratą domu 
mego: Jednak Pán jefłes, czyń cb lepfse- 
go jefł w oczach twoich. Niech ii ginę; 
“byle fię twoiey Pańfkiey woli dofyc dźia: 
ło: upadam pod nogi twoje, czyń z pod-| 


a 


AN A A 
nóżkiem fwoim co ráczyfz. © byśmy ta 
cy byli., 4 żądzy fwoich niepewnych y 


I mało rozumných nie trzymálišmy fię, A 


upodobanie Bofkie > nád wizytkie nay- 
ciężfze nafze pociechy przekładali ; wię- 
kfzebyśmy, potrzeby, niżli prosić umies 
my, odnośili; nápeľniťby Pan Bog żądze 
nafze, gdyby widźiał iż iego wolą, y ie: 
go Bega nafzego; więcey miłuijemy; nie 
zli (imi $iebie. Jako napełnił potrzebę 
tego tredowátego. On fig ná iego wolą 


/pufzcza, ý Pan iego woli dofyć czyni. 


Y Setnikowey modlitwy nie zśnie- 
chaymy : Nigdym tego Panie niego- 
dźiep Abyś co dlá mnie czynić miał > y 
Kom wfzytek moy miegodźien; y prosić 
crego od ciebie fam bez twoich przyia= 
cioť godźienem nie ieft. tyś wfzechmo> 
cny Bog, wfzędźie jetes» y władniefz 
wfzytkim , ciebie fłuchaią Sify wfzytkie 
niebiefkie , y ná fowo fig twoie wzdry-= 
gálas(ý boi fię ftráfAiwego [mienia twe= 
go itworzenie wizytko ; 7 lepiey çiç fus 
cha nizi mnie łużkń moyo y niżli ia 
ftórlzego mego fucham. Bo nie znośna 
jeft wielmożność chwały: twoicy; y Nie: 
wytrwane pogrożki gniewu twcgo ná 
grzefzne. Przetož ińko fzczeniątko prze: 
de wem upadam przed tobą : iako ffom4 
przed ogniem, y proch przed wiátrems 
boję fig ftrálzliwego Imienia twego. W ey- 
rzy ná pokorné, ktorzy fig tobie zawżdy 
podobáli, 4 dla Imienia y iłiwy twey s 
4 dla dobroci twey, rozkaż ftowem two: 
imá odpraw pot zeby náfzé: nie pamię: 
tay na grzechy y ná niegodność nafzę ; 
álé ná to jakoś umiłował człowieka » 
iżeś dla niego krwie y zdrowia twego nie 
żałował, © Ktory żyiefz y kroluieľz ná 
| wieki wiekow; Amen. 


NA IV. NIEDZIELĘ PO TRZECH 
KROLACH. 


Ešli pytacie; idko to ieft ktorego mo: 

rze y wińtry ffuchála : Ťácno wam ná 

to pytanie odpowiemy. Jet to twor 

*ch morza y wiátrow- Niemáťz na świecie 

kroli y Monśrchy,ktoremuby te żywioły 

poftufzeńftwo czyniły.  Nikogoż nie zná 

ią, ledno-ľwego Pana ktory ie tworzyli; 

innemu fig żadnemu nie odzywaią s boj 
"ufzu nie mála. tylo temu ktory ucho u- 
czynił„y dać ie komu.chce może. Temu 
y gwiazdy gdy ich záwoľa, mowią: Owo: 
smy„y świśttośc go fłucha, y idzie gdzie 
„on każe. Nie pytayże dáley jaki to jeft, | 
Przyznać śle pokľon temu Jezufowi oddaway, kto- 


Baruch: 3 


rzenie przyznawa s y 
$. Antonius mowił, ná Aryany, ktorzy 
im Páná zelžyli > przytownálač go do 
nich, iakoby także był tworzeniem 1áko 
y oni. To wyznanie uczyniwizy o Pánu 
nalzym przeciw nieprzyiaciołom Boftwa 
jego : w pierwfzey tey części kazania © 
pewności y mocy łodki Chryftułowey s 
ktora ieft Święty Košcioľ jego »/ mowić 
zá pomocą Bożą bedžiem : á potym da 
|innych náuk z Ewangelij przyftępim 


PIER- 


Orat: Me 
naff. 


[rego fucháig wiátry y morze» a prawdži: Bofbvoľchý 
[we mu Boitwó przyznay, ktore mu fiwo- jv fówi ft 
gniewa fig > IAkO rzenie kk 


Athan: 11 
wita cjus 


k 


M: 


Cy] 
Hi 


nay 


Na IV. Niedzielę p o Trzech Kvolách. 55 


PIERWSZA CZĘSG 


O dobrými korabia. na przewoz dujzny dE nieba. 


A V wot nófz ieft iáku przewoż náj |; poczynało, gdzie Ce trze y oni Ray pred! zdo- 


Zymwot maj drugą ftrone morza, do portu y jádowitši nieprziáciele Bogá jednego mie: árie od Po: 
od a. brzegu riyfkiego; do oýczýzny | |fzkáli, y dekretá ná głowy Chrzeščiáň- 4%. 
P eva SP 4 náľzey > ý koncá ná ktory nas| |fkie ich kowśli : ták tám naywiękfi że y 

Pa aż fiworzył > y piżez Syná fwego ńayfrożlże było uciśnieńie; Z ktorego in 


tym nie myśli,niewie żkąd rodemyczemu, bráli. "Tam żaden lape» oktom dwu „ Afto: 22 
żyie, y dla czego nędze tcgo Swiátá cier-| |przez te trzyfta lat ná fwoim łożku nie 
pr Ná matíkie przewozy káždý madry| |umórt,4 było ich 32. przez ten czás. Tám 

Cztery za- obiera koráb, ktorybý te cztery zalece:| |ińko ze wfzytkiego Świńta ludzi było 3 

lecenżą ko- mia mial : Aby fam by! mocny; ńby miał pełno s  maywięcey męczeńikey ktwie 

rabiá dobre- dobrego iprawcę, Aby w nim byt porzę ( jrozlańo y z innych fron wichodnych 


droga krwią odkúpiť. Kto tege niewie; o] He po świecie utzędnicy Rżymicy wzor 


ERZE 


20. dek y doftarek, áby miał świądećtwa iż| |ktoleftw przednieyfze ołoby ná „męki po 

Piernf$z pe- drugie dobrze przewožiť. O pierwłzey | I fyłano. Jáko Ignacegoś. Z Antyochij; yz 

6: Ma mmość mó rzeczy mowiąc; o pewności y trwalcści Perfyi niektore ktolewice Chreścińńlkie. 
M mocy trwa- nafzego okrętu to iet Kościoła powfze-| | Jako y świętego Pawł4 Apoltoľá do Rzy:, 
| as. chnego Rzymíkiego, nikomu wątpić niej [mu w więżieniu odlýťáno: A jedná tá 
potrzebá : jedno kto chce głębokie y trá lca nie zátoneľa a  Ktorymże wiátrem 


predzeý utonąć mogľá? iu tychleyy 
ľácničý zginąć miáľásiedňo gdy Monňát: 
chowie mocą Swiátá włzyfikięgo zóto» 
pic ią chcieli ? Spýtaýze fi fię;ktory to był 
kościoł Boży w ten ©zás w Ržýmie, ieśli 
ten co y dziśzczyli infzy? Jeśli teń;żńdy» 
że prawdźiwy kościoł Boży; ktory táka 
náwáťnošcia nie zginął. Jeśli infzy > ukáž 
[kiedy tam uftałzą infzy fig począł;z infza 
wiarą y nauką; zinfzemi Sákrárnen y ? 
k infzemi Papieżmi;z infzemi kapłany; ż 
inba (lik 'ceflyą. Tegó nigdy nie dowicdge : 

Drugi wiátť ý náwáťnošc 3 [A káčer Drg: wiata 
itwá y heretyMtwá,ktore iefzcze (koto požúvujtvá. 
Apoftolech utopic ten korab koščioťá Bo 
žego chciały s ktorých ; á miedży fobą 
rożnych y dziwnie chytrych; było bárzo 


fzliwe morze świata tego przebyć, á 4 do 

f nieba przypľýnáť: w ten 4 nie w inny 
wšiádác ma. Kazdy ińny heretycki o: 
mylny jeft, y do portu niebiefkiego sie 
donieśie „ ale fię rozbije ý ludzie pogubi: 

Matth: 16. Ten fam ma od Pana JEZUSA przywi- 
ley trwáťošci > y zwyciężenia wfzytkich 
náwáfilošci morfkich piekielnych, me 


w tym kôrábiu z Noem nie poptynie; 
Cyprian. potopu frogiego nie uydziez mowi Cypr: 
Hieron, y. & Hieronim. W tym famym Ghry: 
ftus naucza y zńfypiazy náwaľnošci wfzy- 
ftkie odpędza. Ten fam korab Apoftol 


O 2 


| końcó Šwiárá zátopie fię nigdy ie môže, 

Miáťá ná fig tá fodká ábo korab přzez te 

puľtora tyśiącą lat że wfzytcich czterech 

Cztery mid- ftron šwiátá, frogie cztery wiáity y nás| |wiele. A drudzy nie tylo z chytrością 5 

ry má kosčioľ wśłności ciefzkie, a iednak dottwałń-dol lále mocą y potężnością Świecka; y Z Ce 

(|, Boży. | czáfow náťzych> y trwac do końca wej firzmi y Krolmi przýchodžili. Oni Sy: 
tá będzie moňiáni , Chetyntowie; Ebionicy; Gnó: 

Piernfšy Pietwfzy wiatr 3 pogáníkie przešlá- fticý 3. Mánichei 3 Monutśnifcy , Sábel: 

wiatr, Po- dowánie Cefárzow Rzýmíkich Panow| |tiani; Sámoľatení, Nowácýani> Aryani; 


gińfkie mie. SEE iego świata, ktote ttwóło nie tok | | Donśtyfte; Mácedoniani. s Neftorydni 3 
femo Chy KA áni dwa; y nie iedno fto; śle całe trży fta Eutyci hydni, Obrázoborčy ; Berengárya: 
fówi fi lat, áž do wielkiego Konftántyná Gefó:, [ni 3 Wiklefowie, y Huffovie ; ktorzy 
STALA zá 3 ktotego Sylwefter Papież Chryftu= pú fzýlcý ná tg fódkę iężyki fwoie a drie 
han: 1 j fowi y Kościołowi Świętemu pożylkał.| |dży miecze; zgubić ią chcąc 3 obracali. 
ta cjut Ledwie po kilá lat pokciu trochę y od- ktorych náláždy iin byty chytrzeyfże 


pod płafzczem Ghi ześcióńitwastym były 

fżkodliwfze niżli Pogańlkie. Bo tychley 

mogł niezgodą domową y rozżefwąnieńń 

kosciol Boży zginącs niżli mieczem. Acz 

y mieczą ý krwie rozlania heretycy nie 

záňiecháli: Arýánom gdy zdrady z pi: 

[má nie ftawáľos mieczem gubili kościoł Vidor: Vin 

Boży z fwemi Ceľárzmi, y iśko Pogánie cén: Hift: 
tak y 


poczyniena doftawał święty Košcioľ: zá- 
k wżdy mordy 3 miękiz zabijania 3 ucieka:| 
3 nia uftáwiczne, Nie po kilku ábo kiláná: 

ścies śle po kilku fet ý diúgdý wiele ty: 
$ięcy iednego dnia Ghrześciśńn gińgło 3 
iáko o tym w księgich imęczeńlkich y! 

W Rzýmie w innych pilmá dolýc. A to prześlido- 

k nayčiečše wanie 1áko fig od Rzýmilkich Chcześci: 


4 x. 


so 


Ecclefiaft, 


Trzeci 
widtr , od- 
[ezepień- 
fina. 


Czwarty 


wiatr, grze- nawałncść ná ten korab: nafz po wiele 


chy ducho- 
wnych , y 
innych, 


a. Reg: 7. 


RKA 

ták y oni Kátoliki zábijáli.Z iedney Afry- 
ki kilká tysięcy závaz Bifkupow jednego 
roku wygnáli y pogubili. Tož czynili Cefá- 
ze Obrázoborcy „ przez puttora ftá lat 
Kátoliki zabijali. Ktoz z temi herety- 
kami woyng wiodf? kto ie úkázowaľ y 
odgániať ? kto fię im (przečiwiť? ná ko- 
go naywięcey náieżdżáli ? kogo fię nay- 
więcey bili? kto ie fadžiť y ánátemáty- 
zował ? kto ná nie Concilia (kľádať ? Izá- 
li nie Papieże Rzymfcy ? ktoż wytrwał 
y wygrał y ná placu fię zoftať ? Heretyki 
pożartą głębokośc morfká » pofzli iáko 
kámienie ná dno. Czemu ultáli ? bo ko- 
ściołem Bożym , ani tym korábiem w 
ktorym Chryftus šiedži z Piotrem z u- 
czniami fwemi, nie byli: Tož fię y tym 
nafzym ftánie. Niech tá Angielfka nie: 
wiáftá krew świętych roz'ewa. Niech we 
Fráncyi woyíká mála: jednak im zgi- 
nac, bo nie fa korábiem Chryftufowym. 

Trzeci wiátr ná ten korab Bozy,byťy 
odfzczepieňftwá ludži nieľpokoynych„kto- 
rzy fig Papiežámi fałfzywymi s 
y rozerwánie wielkie wnośili, y pány 
niektore Chrzešciáníkie do śiebie ciągnę- 
fi. Takich było 24. A iednák wfzytko 
fie do pokoiu y iedncści przywiodło, 4 tá 
Ťodká niezgodą oną nie zátoneľá „ ktora 
każdą Rzeczpofpolita y kroleftwą giną. 
Tá y wtey mierze ma táki przywiley, 
ktorego żadne kroleftwo świeckie nie 
ma. Bo rozerwániem ginąc muśi, y nie- 
zgoda każde umorzy, Co fię ná nie złych 
Cefarzow w rzeczy Kátolikow oburzá- 
fo, y Papieże wiazáli, wyganiali, rozru- 
chy wielkie y odfzczepieńftwa czyniąc : 
A isdnik y tym wiatrem fodká tá nie 
zátoneľá ? 

Ná koniec, bárzo fzkodliwy wiátr y 


czáfow uderzał , grzechy y złości Chrze- 
šciánfkie , 4 zwłafzczą duchowieňftwá. 
Dla ktorych inne zacne y wielkie kościo- 
ły y Káthedry P. Bog pogubit, iáko po- 
fpolicie gubi y karze. A ten Kościof nófz 
ofcbny ma przywiley, ktory miał ná po: 
tomftwie fwoim Dawid, 4 ktorego nie 
miaf Saul. Ktorý fkoro zgrzefzył , po- 
tómikom fwoim kroleftwo utracił. A 
Diwidow grzech; y potomkow iego nie- 
ktorych grzechy, fukceffyi ná to krole- 
ftwo utrácic nie mogły , dla obietnice 
Páúlkicy y fowá Dawidowi fpufzczone- 
go. Jesli prawi zgrzeßy (jn twoy, kárác 
go będę jdko inme ludzie, óle miłosierdzia 
mego nie oddale od niego; jakom oddálit od 
Saulá, ktoregom odrzučiť od siebie: Y mo 
wi pifmo o Jorámies barzo złym A 


AN I E 


kn Dawidowym : Nzechció? Pan Bog w 
nim zgubić domu Dawidowego, dla zmowy 
ktorg miał z nim; iè mu obiecał y [ynom 
jego, po mfRytkie mieki świecę, to jeft po~ 
tomka ná krolefimo. Jako gdy iedná świe- 
cá dogorýwá, drusá fię od niey zapala. 
Táka świecę y tákie miłośierdźie Pan 
Bog od innych Bifkupftw. wfchodnich + 
y od Afrykioddźlił. Dla Ghrześcińń- 
fkich y kśpłinfkich grzechow káthedry 
ich popfował, y potomkow nie zoftávať: 
A w Rzymfkim Piotrowym kościele , 
choć niektorych złych Bilkupow y dus 
chowieńftwń wielkie grzechy były: je: 
dnák iż Piotrowi fwemu obiecał, y z nim 
zmowę miał, iż bramy piekielne tego ko- 
Scioľá ná nim zbudowanego zwoiowśc 
nie miáľy , ná grzechy potomkow iego 
nie pamięta. Acz z fálki Božey „ żadna 
káthedrá ták wiele męczennikow y świę: 
tych Pápiežow nie miáľá śni ma , láko 
Rzymíká. A czafow nafzych po te blifko 
fto lat„ieden nád drugiego lepfzy y świą- 
tobliwiży. Kilá złych było, y być mogą» 
czego my nie przemy : śle fig temu ká- 
żdy džiwowác może , y przyznać muśi: 
iż ftolicá nie ludzką cnotą áni ráda, áni 


‘rozumy, śle fáma opótrznością y. ftráža 


Bofką, y ffowem raz-Piotrowiš. od Bo- 
gá fpufzczonym ftoi: á iż y grzechy ká- 
pláňíkie offábic w niey obietnice Bofkiey 
y zatopić iey nie mogą, iáko inne dla 
ludzkiey złości y niewdzięczności záto- 
pione fa. i | 
Drugie zalecenie dobrego okrętu ieft, 
áby miał nadrego żeglarza y fprawcę. 
Bo głupi 4 morzá nie świadomy „ Ťácuo 
wfzyftko potopi A ktoryż medrízego 
mieć może ińko ten Piotrow, w ktorým 
Chryftus $iedźi y zafypia? Sam tey 
łodki, poki widomie na źiemi przemie - 
fzkał„fprawcą byľ á gdy do nieba wita- 
if, Ducha 5. do jey rządzenia polťať 3 
ktory przez ftárfze kościelne, Doktory 3 
Concilia wfzytkiego $wiátá, te ľodke rzą: 
dži. Wielce to ftárzy y mądrzy zegla: 
rze, 4 ieden po drugim náftepuigc, nale 
kę fobie do rządu podáli. A u herety- 
kow w ich łodkach fprawcy młodzi nie- 
świśdomi morzá > nowi, nie znála wiá- 
trow „ y fpoľobow do rządu nie mála. 
Jeden drugiego od ftyru fpychá, y wfzy- 
fcy utonąć prze nieumieigtność y zá- 
zdrość mušieli, : 
Trzecie załecenie dobrego okrętu ná 


2. Par: 3h 


Matth: 16. 


4 
26 
Drugie 24: 


CA. 


Ato: 2. 


są 


lecenie do: . 
brego okrý: 
tu, mądry M 
nim fhras 


i 5 


przewoz, ieft dobry porządek w nim, Tyzegie,jie | 


aby każdy kto fię przewozi, fwey powin- rządek y je: 


ności pilnowat,A drugiemu nie przefzka- dność. 


dzał , ieden fig z drugim nie“ wádžiť 4 
aby fpo- 


lece 


i 
a: 


Na W Niedzielę po Trzech Kvolách. $7 
aż: 2i, by (pôkoynie y „poflufznie káždy ná| [bie z Bogiem kroluią , ktorzy wielkimi 

{wym mieyfcu $iedžiať , áby zgodą by-| |cudámi tu ná Ziemi y po fwey šmierčí 
Tá wfzytkich ná to, żeby okrętu, dobrzej jto o fobie świńdęćtwo dáli y dáia. le 
bronili, 4 fimi fig z fobą wádzac ľad | [ea w Kálendárzu świętych > tyle fię 
nie przewrocili. W Rzymíkim koście-| |dźiękowśnia tey fodce Rzymíkiego Ko- 
te, wielká jedność y zgoda y pofłufzeń- | dále. iż ie dobrze przewiózł. 

fwa w rzeczách do wiáry $. ffużących,| | Patrzcie w Kślendąrz,naydziecieli ktoré: 7 Kalem 

każdy ná fwym mieyfcu šiedži , przeto-| [$0 świętego heretyckiego z tych fekt, färga mies 

—žonym fię ukarzá, y im do rządu nie] [ktore oni záczeli ? Pytaycie ich jeśli má- máp żadne» 

przefzkadza. Wfzyfcy iednego Iprawce | j go miergO 


cil y do niebá przewiozf? Jeśli dzień heretyka 


ktorego fwego miftrzá abo brátá święcą, 
jed go o modlitwę proľzay jeśli od nie» 
go z cudow po Śmierci $wiádeftwásiž w 
łafce Bożey ieft,maig? Przetoż pewnie 
wfzyfcy co w ich okręcie płynęli,na mor: 
fkim bezdniu zoftáli , nie mogła ich do 
portu ta ťodká ich przewieść , rozbiłą 
fię, y wfzyfcy zginęli. Y cico w tśkiey 
śledzą , 4 do pewney Rzymfkiey prze: 
nieść fię niechcą, poginąć mufzą. 

W tey tedy fodce kościof4 Rzymfkie: 
go śledząc , o Katolicy miłi Panu Bo» 
gu džiekuycie, iż/w beśpiecznym nóczys 
niu, przeż niebeśpieczne morze $iedži- 
cie. Łodką tá wiátrow fię nie boi, fpró» 
wcę mądre ima. . Pokoy y jedność do» 
mową zátrzyrnác możę, y wfzytkich dos 
ftátkow duchowney żywności y obrony 
pełną ief. Nie prześińdaycie fię do no» 
nárd, $. Dominik, $% Francifzek, y inni| |wych y ffabych Ťodek , gdźie rozumne 
wfzyfcy, ktorzy w tym okręcie Kościofi| |go fpriwce nie máfz , gdžie zwadá y 
Rzymíkiego šiedžieli. © ktorych wfzý- | niežgodá y częfte topienie, gdžie żaden 
tek świśt wierzy, y fAmi heretycy ználg, | święty do portu niebiefkiego y róyfkiego. 


ią ktorego, coby fię w ich fekčie poświę. 
fľucháia, każdy w powołaniu fwym ná 


z to robi, aby fię wfzyfcy dobrze przewie- 
źli. Doftátek ma wfzelaki na żywność y 

obronę od złych przygod y wiátrow. 
stth; 16 Lecz w heretyckiey łodce wiele go- 
fpodárzow y fprawcow, każdy chce rza- 
dzić -jeden drugiemu przefzkadza, nikt 
fig do poffufzeńftwa około wiary nie 
przywiężuie, Przetoż [wárow,wofánia, 
niezgody y nierządu w ich okręcie peľ- 
no, káždy z fwoim fię rozumem ftawi, o 
pofpolitą obronę wfzytkiey Ťodki niedba, 

` y ták lada ie-wiátr przewrąca y topi. 

Ná koniec dobry okręt ma miec $wiá- 
Cz A , de&wo, iż drugie dobrze przewiozľ, yná 
warte Zd- i zo: 4 P A 
łecenie : do. porcie ftáwiť. Náfza Rzymfka ľodka tá- 
bre fwiąde. kich ma bez liczby świśdectw, iż dobrze 
fwo. "do niebá wiele'świętych przewiozłń. Z 
nieba jey dobročewýffawiáia święci Bo- 
ży, $ Staniffaw , $- Woyciech , $ Ber- 


z iż to byli ludźie wielcy, święci, á w nie-j ynie przypľýngl. © 

gie 20: A ZE: 
nie do , | 

| W TORA CZESC | A 
gi O wierzę y afmości w przygodach. 
Jod. ę przygodę tonienia y blifkiey| |w džieciúftwie,á przedfię tenże człowiek: możę, 1 


Wielką wiśrę chwali Pan w Chánáney: 
fkiey niewieście y Setnikusá o małą tych Matth: 5, 
kárzestáko y onego kroléwicá. Y Ucznio- 
wie go profzą : Panie pomnoż wśdrę nájše, Joan: 4. 
Rozmnożyć fig y fzerzýc wiárá może : Luc: 17. 
ábo w jaśnieyfzym y głębfzym rozumie- Stzko wširá 
niu tego co fię wierzy,abo w przyczynie- zosia. 
niu tzeczy y náuki do wińry fužacych, 
ábo w gorácošci (etcá ; iż jeden ožie: 
ble, á drugi gorąco, chociaż iednę fzecž 
wierzy. A 

Miátá być w ucžniách onych tona» 


śmierci , przepuścić chciał ná 

ucznie fwoie P. JEZUS, dla te- 

0: 2. i go, aby ich y nas w nich náu- 
czył, iáko wielką wiáre y ufánie w Pánu 

Bogu mieć mamy, gdy takie pokufy y po- 

ftráchy nálega. Y przeto im mowił: Cze- 

muščie boidzlówi y mátey miáry? W takich 

przygodach y wielką wiáre mięć, y nie 

tracić ufania © miłosierdziu y pomocy Bo- 

fkiey winni iefteśmy. Nie ftrácilič byli w 

Wiárá. y u ten czás uczniowie wiáry,ále máť4 mieli: 

| Janie rożne lecz boiąc fięsufanie wfzyftko byli utrácili. 


p Je ` Jet wiárá móła, ieft y wielka, y má! |cych wielká wiárá, y mocna y gorącą a 

ho | Rom: 2. fwoie fłopnie y miáry, iáko mowi Apo-| |tym,iż JEZUS Chryftus Syn Boży y Bog 

nape iárá je- ftoť : nie mieni fie w naturze. Bo jedna| |wfzytko może, iż go wiátry ý wody fu» 

ze że, PO due ndturę : ý z Z) . f y CA š O 

iga E € jet, y dwie byc,áni trzy nie moga: ále| |chaią , iż gdzie on ieł ž nimi; zadna 
dekyje m. > je, y dwie by 8; | 

> . > "|. fięrozmnażay fzerzy : jako wzrofttčiátá ich przygoda zgubić nie mogła. Lecz 

«ara 70% Judzkiego, więkfzy iet w męftwie nižli | |nie gorąco ná tym fię záľádžiliy więkfzey 

H y glę: 


z 0207 000 
y głębfzey chęći w tym y umocnienia] |fię przygodą do pokuty przywodząc 3 U- fiwdpliny 
było potrzebą. błagźć nie mieli. Ták z oną Sára u To- 
Im więk(ze fa niebeśpieczeńftwa,tym | |biafzą modlić fię y nódźieię utwierdzác Tob: z 
Wińrwiel- Więkfza  Wiárá o W fzechmocności Bo | mamy:  Błogofłiwione Imie twoje Boże 

ką czynić fkiey y opźtrznośći jego nád námi wznie-| |oycow náfšych „ ktory gdy fig rozgniewaji Odpuf 
miig miel- các fig ma. Gdy Pan BOG wywiodł z| || 4 chcefć zgubić | miłosierdzie czynifo i P By 
HRE Egiptu lud fwoy; położyć fię im u mo-| Ja czáft ziey przygody grzechy odpujśczój grzechy m 
ET rzą kazal: á w tym náftapiľy ná nie 
Exod: >> wielkie woyfká Phárácná ,. y uchodzić 
nie mogli,maiąc z iedney ftrony morzesá 
z drugiey niezwyciężoną Siłę zoťnierftwá 
Fgiptfkiego. — Poezať fig lud bác y w 
wierze fiabieć  y wołac ná Moyzefzá: 
czemuśtu nas ma śmierć mymiodľná tę pu- 
Jczą ? ábo grobow w Egipcie nie było? a 
Widrawiels Moyżefz w ten czás fie na wielką wiáre 
ka Moyzes podnofząc, o wfzechmocności Bogá fwe: grżechy náfze pokryli , rozumieiąc > iż 
forma, goy o ifowie 4 pewňey obietnicy jego, nam y w ten czás gdy ich prawdźiwie 
mowił : Nie boyčie fig, ftoyčie ,á pátrzcie žáľusem,do wybáwienia nie przefzkodzą: 
mi wielkość Páhfkg, co on déis uczyni :xá| |Y one fowá Pfalmu fľodko rozmyslác 
| was walczyć będzie, á my milczeć będźie-| | mamy : Miłosiernik y miłośierny Pan 3 
cie; Nic u niego nie máfz niepodobne-| |przewłoczny y wielce miłosierny. Nie 
go, naydžie on obyczay obronie wafzey,| |xdwżdy fie gniewáĘnie zdwżdy grośi. Nie 
wy tylo wierzcie, á nie boyćie fię. Y| |czys# nam wedle grzechów náfšych[ ták iá- 

Dawid od Saulá obtoczony woyłkiem „| | ko záfľuguiem ňie kárze nas áni gubi ]dns 
Widrawiel májac wyfokie fkáľy z drugiey ftrony „| | wedle zlosti naftych oddawó nam: dle ja: 
ka Danido- ody już każdy rozumieć mogł, iż uyśc| |ko myfokie niebo od żiemie > ták umocnił 
wan Ig" ręki jego nie miał : przyfzłą nowina Sau- miłosierdzie [me nad temi;ktorzy fig go bo- 


Patrz iáka pociechę z tych fow ma- 
my, śbyśmy we zły czás ferca, © odpue 
fzczeniu grzechow , ktore nas ftráfza 4 
nadzieję o wybáwieniu pfuią, nie trácili. 
W złey przygodźie, práwi, grzechy od: 
pufzcząfz tym,ktorzy cię wzywśią. Ma- 
my fię ná ták wielką nádžiele o miłośier- 
džiu Pańfkim podnośić , żebyśmy nią y 


P fal: 102. 


kich ra- A ssa zo ART. i T o 
fri „e lowisiž nieprzyjaciel w źiemię wtśrgnął,| lig. Jako dálek: záchod floncá od wfebodus 
7 rzeftať Dawida fzukác : y ták Dawidl Izák dileko oddáliť od nas zlosci náfše. Tá- 


1 Reg: 23.19P ARA 
uľzedť niebeśpieczeńftwa. Tam _gdźie 
naytrudnieyfze y niepodobne wybáwie- 
nie, tám moc Bolká, powitáie, o ktorey 
wielka wiárá byc ma. Y ziścił fi Pfalm, 
gdy mu myśli ferce pľuigce mowiły : 
„Możejśli jako pták: te gory przelecieć, te- 
dy nsyzwolom bgdziejć. A on mowił: w 

Pial: ro. Pánie ufánie moje y czemu mowicie dujšy 
mojey : Przeleć przez gory jako přák ? Bez 


ko očiec [ynom jeft miłosierny » ták Pan 
Bog miłosierny jeft tym, ktorzy [ie go boją. j 
Jakie ufánie y głębokość nódzieię w fárie w 
Pánu Bogu fwoim pokazáli ná wielu przsoláh, 
mieyfc święci w wielkich przygodach „ * Reg: 
boiážni fię zwyciężyć nie dálac. Gdy Da- 
widowi y wfzytkim żołnierzom jego;>w 
mieście Syceleg A málechitowie pobráli 
żony, y džieci, y máietnošči, y miáfto 
(krzydeť y latania wybáwic mię Pan moy | | pálili : pľákáli wfzyfcy áž im łez nie 
môže on ma wiele obyczálow u ludźi| |ftawśło. Y chcieli żofnierzę prze żałość 
niepodobných, ktoremi wywieść może| |y gorzkość fercá , żałuiąc żon y fynow 
ufáiace fobie ze wfzytkich przygod ich, Jedi y corek, Dawida ukámionowác y 
y tek fię ftało. zabic, iż będąc hetmanem źle o nich rá- 
Nie tylo máťey wierze ichsále y boiá-| Idžiť. Dawid, mowi piľmo, podniofł fig 
2, źni Pań przymawia : (%emuscie, práwi,l |na wielką nadzieię , y pošilony w Pánu 
Boia u: bojdźliwi ? Acz my będąc w trudney nie| | Bogu (wôim, iż go pociefzyć y wybawić 
czniow. _ bešpiecznošči, 4 do Páná fwego woľá-| | miał : puścił fig w pogonią zá nieprzy- 
iącz wierzym, iż wyrwóć nas z naytru- iačioťy , y dogoniwfzy ich pobił ie, y 
dnieyfzey toni może: śle fię iednák fwo- wfzytek plon im odiął,tak iż z jego oney! 
ich grzechow y niegodnośći boim,ktore| czeládki żaden nie zginął, 4 káždemu fię | 
polpolicie,gdyśmy w takich przygodách,| |co byfo jego wrociło. — Zužánná śż do Zazdma. 
W przygo ná myśl nam przychodzą,y boiážn zmie- ukámionowánia fimęgo , y po dániu ná Dan: 3. 
dach na  fzaną z rolpácza czynią. Lecz wielka [eso jey wyroku,nádžicie y ufania nie 
grzechy  nádžielá w Pánu Bogu o jego nieprze-! ltráčiťá : Byl, prawi, férce jey ufność má- Dan: 6, € 
ufpomini: hrárym mitošierdžiu, ma odpedzác bo-| |jgce w Panie. Dániel y miedzy Iwy nie 14. 
my. PARJI idźiu, ma odpedzác be Jace w Panie. Da iel y edzy vy mie 4 
jážň. Iż Bog náfznie jeft ták frogi,y ták] | gubiť nádžiele w Pánu Bogu y bolážni 
P. Pog nie mściwy, y ták ikwápliwy ná nas , śby-| [nie przypuścił. Y inni ktorzy mocnou 
mićiwy dni śmy go, zdłuiąc zá złości náľze ; 4 oną fali Panu fwemuzo ktorych mowi ać 
to | 


> 


tym, ktorzy Čie mzymáta. przygodach, 


+2 


wapliwy 
boją, y ktorzy fig nádziemája ná mitośier- 
dzie jego > úby wybawił od śmierci dufe 
ch, y kaymi? je w głodzie,  Duffł nafta 
czeka Pánd, bo pomocnikiem y obrońcą ná- 
Lym jeft, w nim fie ukocha ferce náfše, 
y w świętym Imieniu jego nádžieje mamy. 
Stanze fie twoje miłosierdźie Pánie nád 
námi, medla tego jako m tobie ufumy. lm 
więkfża nadźieiń: náfzá4 w Pánu będzie , 
tym bliżfże jego miłośierdźie nád foba 
uznamy. "Wedle nádžieie náťzey, počie- 
chy nam y miťošierdžia y wybáwienia 
z przygod udzieli. 
ilpomnienie _ Przetoż w káždey przygodźie pomnieć 
m złych mamy ná te Páná JEZ USA náfzego 
przygodach ftowa : Czemuście boiážliwi, gdym ja z 
_ do nddźleie. wówi ktory was mituię,ktorym was ná o- 
piekę fwoię wźiął,ktorym ieft miťošierny, 
4 pitrzyć ná żadną nędzę wafze nie mo- 
ge > ktory wfzytko mogę, á nie máfz ża- 
dney przygody, ktoraby fię mojey mocy 
fprzeciwic mogľá ? Przetož mowić zá- 
Pfal: 22. wżdy mamy : Bych dobrze już w cieniu 
smierci chodził y mie przelęknę [ie zł: go: 
boś ty Panie zemną jej. Y Pan mowi: 
Z tobą jefłem w trwodze y wybdwię cię y 
uwselbię cię. Boże day nam záwždy przy 
tákiey nádžiei y ufności zoftáwác. 

A A iż w tey przygodźie uczniow fwo- 
Czemu Panich Pan JEZUS (pi, iákoby o ich potrze- 
Sfezus śpi. bie wiedźieć niechciať : y drugdy P, Bog 

ábo nierychło fwoich ciefzy , ábo więc 

ná tym świecie nie ciefzy áni wybáwia, 

abo złym fzczęście dále y nie karze ich 

rychło ; wiele ludźi byťo ktorzy P. Bogu 
pržymawiáli,jákoby o ludzkich rzeczách 

3 nie wiedžiaľ , iákoby fpať y niechciať 
Opáirznojei Wiedźieć ; potrzebna ieft nauką y prze- 
3 czuynosči Rrogá o wielkim y czuynym obmyślńniu 
Bofkiey w © nas Páná Boga nafzego, y opátrzňošci 
rządzeniu JEBO » zwłafzczą nád fwemi. ktorzy mu 
PUKA wiernie fłużą y boig fię go. U Jobá kł4- 
dą fie fowá głupich ludzi , ktorży mo- 
wią; Cog Pan Bog wie? x dóleka przeze 
mgle (adši, kryje fie m obľokách „ á rze- 
czy nájšych nie pátray y á około zamiúš 

, mebiefkich chodši. Y w Píálmie fowá 
~ túkze kłódą fię złych ludzi niezbożnych,: 
iż rzekli: Pam nie widźi nas , y Bog Já 
kobow nie rozumie nas. Y indžiey powiá- 
Pfal 32. dála: Jako Bog ma wiedziec y izáli jeft 
1viádomosé ná wyfókośći ? 2 

Gi tácy niewierni y niezbožni, o Pá: 

an: 6, © nu Bogu wfzechmocnym prawdźiwym y 
1 żywym > ktorego mądrości końca: nie 
máfzstrzymáia, iakoby o bogách, Pogań:| 


ob: 3 


dpufšoza 
'an Bog 
rzecy m 
rzygodńch, 


Gal r 


dnie W 
zygodńch, 
Reg: 30 


Pfal: 93 


uzda. 
an: 13. 


fkich y- nieżywych y niepotężnych , y | 


„ ktorych fig moc y bytnośc wfzędźie ro- 


pe” 


NÁ W. Niedzielę po Trzech Krolach. 


Pal: a. Dto oczy Páhľkie nád temi ktorzy fie go] |ściągńć nie może. Sťufžnie fig z tókich >. Reg: 18. 
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śmiał Eliafz Prorok , mowiąc do kápľá- Bogowie Po 


| [še Báálowych :  Woťayčie gľosnicy y gańfty fpig> 


Bogét jeft, y podobna fię z kim nábánuť y Sie vd pe 
ábo w gojbodžie jeft; dbo w drodžčy abo pes SZ) » 


| = fhis áby fie ocknať. Nie tóki jeft Pan wjsytko rage 


dži y opä 


Bog nófz,iśko Báál, żadna go zabăwá nie śruje. 


zátrudni, fpánia y drogi nie potrzebuie» 
Bo wfzędźie jelt,y bytnością y obecnością 
chwałą fwoią nápeľnia niebo y źiemię ý 
morze > y wfžytko co pod žiemig ieft. 
Nie máfz końca mędrości jego, wfzytko 


[riesnie tylo co ieft, ále co być ma, yte- 


go czego jefzcze nie máfz, nim fie ftánie, 
u niego iuż jeft, Jáko ten nie ma nidžičť Pľal: 9, 
ktory oko fiworzył, mowi Dawid do gľu: 
pich: ktory ucho mjóczepił, jako nie ma 
Myfšcé : ktory náuke y miódomość ludziom Pral: 33, 
ky famnie ma wiedziec ? Z niebdy prá- Pial: 3e, 


wi, Fan Bog półyzy, y midži wf (ykie lus 
dzie, półrzy nd wjiytkie obywatele £iemies 
den ktory káždego z ofobna uczynił ftrcey 
ten rozumie w/iytkie (prawy ich, 

A nie tylo o wfzytkim w obec co ftwo- 
czył wie, y ftáránie ma, ále o każdym 
z ofobna. Tak o mnie jednym mie y obmy- Aug: conf; 
śla, mowi jeden Doktcr, jakoby mnie fa 7 SAP. Tk, 
mego nú świecie miał, T dk mu záš o wjóy: Pánu Bogu 
teich čo ich jefł ná świecie myšlič tácno ták Tácno 
Júko mu o jedným obmysláč nie trudno, obmysláč o 
Przetož Dawid mowi : Panie, dozndwaj? udytkic 


mię y znajš mie y ty wief? kiedy śledzey Ze As 


nym. 


fi nftáne x wrozumidleś zdamná mfy- Piał: 138. 


tkie myśli moje y ściejśki moje y dkiedźi 
člo moje. obdezyteś s widziałeś piermweg 
| gdziem miaf flapiť y com miał mowić > J 
wiedziałeś w/tytkie rzeczy fláre y ofidtnies 
Tyś mię fiworzył; y włożyłeć ná mig rękę 
twożęa 


| Trudno tedy Pánu Bogu y. jego ob- 


myslániu -o ludžiách. uwłoczyć + prays 
zná mu każdy winien iż nie (pisále rząd 
wfzytkiego šwiátá opátruie bez trudno 
ści fwey zadney. Oycowfkie obmyšlás 
nie o káždym fľudze fwoim ma, wiádos 
mec wfzytkiego co fię ná Świecie džieie 
przy nim left, iż y włos zgłowy háľzey, 
y ptałzę naymnieyfze bez jego wiádomo: 
śći y woli ná źiemię, mowi Pan JEZUS, Matti: m 
nie fpadnie y wiátr fię żaden y wodá y 
lement żaden bez jego rolkazánia y 
wiadomości nie rufzy, Bo mądrości je- 
go y rozumu nie mafz, mowi Dawid y 
koficá, * ; ; 
Jednak to fpánie Páná Jezufowe pos 
[kazuie : iż Pan BOG ná czás jakoby 


[fwoich odbiega ińkoby w rzeczy o nie 


niedbał. — A on dla tego to czyni, áby Dla eze 
iniłując probowal, 4 więkize cnotyswięs£, Bóg ol- 


H 2 kizą 


m 


R A A NJI E 


so 
nfaczá my- K2 wiáre y ufánie ku fobie w mifośni: gdy fię Todká ná fimym „brzegu zepfuie, hdkż ná fi, 
bamienie kách fwoich wzniecat;y ná znócznieyfze| | Bľogofľáwiona 'ćielefna šmierc, gdy du- mymibrzegu, 


dobrych. y džiwnieyfzewybáwienie one chował. | |fz4 z pokutą yiz gotowością do P. Bogá 
Genef: 42. Jozef poznawfzy brącią fwoię,one ktorzy | wyłtępić z miey może ná dobry brzeg» 
43 44: go przedźli do Egiptu y zabić jm ns | mowie : <Zdltańże tu fprochniała fode- 


wielce ie zamiłował : Ale długo "im oney | /|czkoziuż mi cię mie potrzebá,práwieš mi 
miłości nie pokazał, ťáiac ią w fobie „| idobrze áż do końca pofľužyfá. Przeklęta 

4 ich de uznánia 'fimych Siebie y poku-| || zás tego przygod, ktoremu file łodką w 

zy przywodząc. To ie więzieniem a || put rzeki śbo'w puľ morza rozbije, ktore- 

fzył; to ie zá fpiegierze mial, to im brá-| || mu ie cito śmiercią phie, 40n jefzcze 

«A iednego zótrzymał:, to troíkať ukró- dáleko 'od brzegu,*od pokuty, od Sákrá: 
dźionym kubkiem: %ż ná koniec miłości] |mertow y wfzelákiey gotowości do do- 

ku nim zśtrzymóć w fobie nie"mogť > z| | brey šmierči y: Jadi Bożego. 

wielkim płaczem ie :przywitał, "y wfzy- Każdy żegliiący uftówicznie o porcie $. 
<kiemi dobrodźieyftwy učieľzyť. Ták tež| |myśląc, -áby tám fzczęśliwie doiáchať > Zaden dip 
z námi Pan Bog czyni, odw{oczy`poćie- 


niema woli długo trwáč mä "morzu s #4 morzu 
chy ku 'nafzemu więkfzemu 'pożytkowi s gdzie wľzytkie niebeśpiecznośći y: nedze, być miechy, 
‘cnót nafzych došwiádezáiac  y "do dru- 


y 
t 


gdźie żadneygodźiny nie mafz, ktoreyby 
gich dofkonślfzych nas przyprawuige. | |fię przygod y náwáťnošci ftogich, y'roz- 
śChce tež áby go budzono, A naň „| joica ná fkáťách y'rozboynikow unorkich 


„Potrzeba 

Páná Boga modlitwie pokorney wotano.  *Przyfigpi- nie!bať- Y byłby "bárzo głupi» ktorýby i 

budzić. fys mowi, budžili go á wolili : vyba | |fobie chcąc drogi oney przyczyniał „ A 7 
cnassúto giniemy. TA Pan fię porwał, iń-| |mogąc profto dojáchác, dlugo po morzu - 

Pfal: 97. ko Pfalm mowi : Obudžiť fie Pan Bog já | |kolić čhciať. - A. to mysczynim w tym 


żywocie > nie myśląc 0 „porcie náľzyma 


skoby był záfngť, yjáko mocny maż (gdy fie 
ú droge ták niebešpieczna miłujemy. Port 


Doidcbanie 


"Taki koniec máig pokufy świętych y do: 
degliwošér ich. — Dľugo woľáig ná Pana 
"Boga, fwego':;, Długo im odwłoczy ińko- 


Jeden raz fig porwie, y pobije nieprzy: 
*ńcioty fug fwoich. <Pogromit tu wiátry 
vy. mórzes'y rófkazał pokóy. "Toť czyni. 
w każdey.przygodźie náfzey, gdy do nie- 


by zdfnąf:, 4 ich <cięizkości nie báczyť. | 


go "woľamy > dobry 4 m4 aa | 


mocny *y -wfzechmocny Pan máľz. > 

sSťufžnie fię tu ku kofcu Z tey Ewán“ 

„gelij nieco wij pommiec ma, onáfzym po 
Pržyrovná-morzu šwiátá tego: żeglowaniu. -Zywot 
nie żywoła náťz ná tey žiemi, ińko,płynienie po i 


|| rzu. Gdžie okręt ptzefzedť 4 minął,ża- 
* dnego spo -fobie znaku y ślódu mie zoftó- 

wit. Takcy sny ná tey Ziemi mijamy iy 

I.  owwielkim zapomnieniu zoftóiem. Jako 
Eccl 3. Mędrzec mowi: o było przed kami , 0 
tym pamięci nie majl: «tego co bedzie: 
zápomnia ci co po nas będą. W czymże fię 

zu koche ná ziemi mamy, gdyż tu po 


sie? O onych šwiátá wfżytkiego Monár- 

chśch pamięci nie máz: "gdžie ich oná 
wielkośc y- wípániáľošc, ktorey fię świąt 

dękatry kłaniał ? == 

a: Giáfo náťze iet iśko Ťodká 4 ale nie: 

pewna, záwżdy čiecze., wiele dźiur ma. 
do zátonienia:, ktore fię zaprawić ni“ 
gdy nie mogą. « Na'dwó palcášmy -od 
_ śmierci. Dufzá wtym čiele. płynie do 

Zazlovátie portu fwego:-  Błogofiawiony , sn] 


nas y ślad Žaden/y ;pamiątką nie ini 


winem úpije, y pogromiť nieprzytáčiel dal A 


miłuymy 4 nie drogę, doiáchánie á nie 
powłaczńnie z ták wielkiemi Zbáwienia 
náfzego przygodami y niebešpiecznoščiá- 
mi. Szczęśliwy kto może profto y rychło 
ois Jako fig z gľupítwá tákiegó 
nie šmiác,gdy fig kto w drodze ták złey 
: ftráfzliwey kochá? 


Nie máfz ták gťupiego żeglarzń, kto- 
ryby odobre wiátty do mieyfcá, gdžie 
myślił „ Páná Bogá nie prosiť „ ábo im 
nierád byľ. A náfze fię wielkie gľupítwo 
pokśżuie s iż chcąc do wáju fię przewo- 
žič, o dobre wiátry, ktore do niego pro- 
wádza, ińko fa dobre uczynki y Święta 
pokutś ktora ie rodzi. riiedbamy. Y po: 
ki nam wieią nie wšiádamy»wiedzac że 


; [utána» 4 miefzkáhiná nas zgubi. 


Nie máfz ták nikczemnego zeglarzá» 


iáchác myśli, przeciwny left, każdy file) 
nie fwego wiátru firzeže. A my co zá 
rožum mamy? Do ráiu myślim, A Zá 
fákomítwem fię; zá nieczyłością:24 nie» 
nówiścią, lichwámi, mežoboyftwy y in 
nemi przeciwnemi wiátty puľzczamy ? 
Brácie, wiátr ten do piekła pędzi» 4 tyś 
fig do niebá obiecať. - Wińtr to nie twWoys 
nie uday fie.zá nim fprzećiw fię, Apu: 
fzczay żagle czyń odwrot iśki možeľz s 
|P. Bog čie wfpomoże. - Wofay ná Páná 
fpiacego> budź tego ktory Čie *wfpómoc 
može, 4 tym fig pokufom fprzeciwiady„y 
wińtrem 


ktoryby fię tym wiátrem puścić chciał Złym [ie 
ktory portowi jegoy mieyfcu „gdzie zarwiatrem Mb 


a fis 


raegu, 


r diaga 


14 


teche, 


Ná IV Niedzielę po Trzech Krolách. 


nie byf gdzie niechceíz. Lecz my barzo 


60 


y heretýckie y pogśńfkie tyrśńftwo z 


wiatrem fię tym przeftráfzay, Abyś je ly wiatry przypadły y moc diabelíká, 


nie mądrzy, ládac do ráiu, ktory nam 
Chryftus przywrocił : fkoro fię świeckie 
<ielefne; fágodné do czáľu pożądliwości, 
dáko wiátry pufzczą „ fkoro ná nas zhu- 
kiem wielkim przypadną : wnet fię im 


poddawamy, iśkobyśmy ná to wšiedli,ná | 


to tu żyli, byśmy w piekielnym u fzá- 

„ tóną porcie zoftác "mieli. Co broń Boże.: 

> Tráfiki fig uchoway Bože, iż fiefodká, 
Defgczki fig małża wozbije, á w grzech śmiertelny po 


wftóń Pánie 4 rofprofz nieprzyiáciele I- 
| mieni twego»y koščioľá świętego twego 
lá wroć nam fzczęśliwą pogodę,ktorgby+ 
Išmy do portu chwały twoiey dopíyneli. 
| A gdy nas Pan Bog z pokus y z má: 

jázdow tych y złych wiátrow wybáwi : 
| umieymy džiekowác  umieymy dobroc 
(jego ffawić > umieymy pokłon Bofki od- 
faires dáko či uczniowie Pańfcy uczy- 
Inili > wyzwoleni z utonienia onego» «i 


trzymić. . chrzcie úpádniem : defzezki fię chwytay-| |co z nim byli w fodce. Pifze Mautheufz Matth: 24. 


my : to ient pokuty Świętey ». ktora idt 
| jpo chrzcie iako druga ťodká „ Abyśmy 
wypłynąć mogli. 


A. gdy ma nas may wiekfze sai 


czeńftwo, y wiatry, y pokuły, y šity (zá- 

táńfkie uderzą y náwáťnošči owych 

złych żądzy y chciwości nafzych zato- 

Modlić fig pić nas chcieć beda » úbo gdy ná wizy- 
á budzić po- tek Košcioť Boży'biją : umieymy Chry- 
RB] gofpodarzą y fprawcę nafzego bu: 
„ dźić: o mocy jego, o miłości jego ku 
mam chociášmy grzefzni y miegodni wie- 
le fobie tufzác, mieymy wiśrę wielką y. 
ufánie wielkie w mim: 4 wołaymy ták: 
ińko idt u $. Márká z Pónie miftrzu! 

` náťz, izáli nie twoiń rzecz od zguby nas| 
bronić? Zá tobąśmy w tę todkę wefzli ,! 
przy tobie y w twoiey łodcę y Kościele 
świętym twoim y w uczeftničtwie Świę:| 
tych twoich zoftalem ; jakoż mas opuścić 
mófz ? Izóli fię ná prowadzeniu | 
ofzukáč možem ? Weyžrzy ná Święty: 
Košcioť twoy, ná ktory czáľow náťľzych 


Mar: 4. 


| $. Przyfiapili do Pana JEZUSA sý pokton 

mu Bofki padnieniem m4 źiemię oddá- 
ke mowili : Prámdžinie jefieś Synem Bo- 
žym, wfzýtke moc Bdfką y naturę w to: 
bieśmy uznali. Przeto fłufznie mowim : 
Wielki Pam y bórzo chwalebny, á miel Pal: 144. 
E jegokonca nie majś, Blifki IJt tym 
ktorzy go wzywdółą, mfSytkim ktorzy go w 
prawdzie wzywają. Czyni wolą tych ktorzy 
Jie g0 boja, y wyfiuchawa modly ichsy wy- 
|bdwid ie, „Strožém jeft m/Sytkich ktorzy 

go miťuja  Strwożyliśmy fie y zdchwióliz ; 
mowi Pfalm, jako pijani y rozumy maj$e Pfal: ro. 
ona niebespieczność pokaria. Zásvoľalichmy 

do Pdad, gdyśmy byli ftrwożem zá on z przy- 

god naftych wyprowadził nas, kázáť nicpo- 
godzie fidnąć, y umilkty melay jey , y urá- 
.|dowdlismy [ie 5% ućtchty, y przywiodł nas 

|do portu molè nájšey. Zá co blogolławcie 
.|gó włzyfcy Anjofowie jego, y wfzyftko 

| ftworzenie jego. Ktory z Qycem y z Du- 
chem świętym kroluie Bog jeden ná wie- 

iki wiekow, Amen. 


NAV. NIEDZIELĘ PO TRZECH 


KROLACH. 


A Wykład tey przypowieści fárni 
| uczniowie Pana y miftrzá {wego 
fpytáli + y tóki odnieśli ; iż Šieia“ 


cy dobre nášienie ieft Syn Boży, 4 rola 
znáczy świąt» á dobre nasienie fa fyno- 
wie kroleftwá „ 4 kgkol znaczy fyny zľe.! 
A nieprzýláciel ktory ie Siele., ieft dia: 
beľ. A żniwo jeft koniec świńtś, 4 żeńcy 
fa Anjoľowie. Przy ktorym wykľádžie 


4 


ję 


Roiąc > -w pierwfzey częśći ZA pomocą 
Bolka sobáczym » ktorzy to fa fynowie 
źli, ktore podšiewa nieprzyjaciel, á jesli 
[ie ie Wyplewywác godzi, y ktorego czś- 
lu. A potym náuczym fie iáko ie znošicy 
gdy czas do plewidľá minie, y ińko tež 
|rolą fercá nalzego-od kgkolu grzechow 
oczyścińć, y na owo oftátnie żniwo koń 
icá swiátá ogladác fię mamy. 


PIERWSZA CZĘSC 


O złych fymóch y plewidle kakolu. 


a 


H3 


Acz 


f 
MT“ 


R AT 


Cz wfzyfcy: grzefznicy y W 
grzechu uporni, y wzgorfze- 
nia przynofzący;zwić fię fyn- 


62 
Acz nfšytkie 


grzechy, dle 
ofobnie he- 
retyćimo kg“ 


kolem fig mizťemi,y kakolem tym mo: 
zoni pa: Bo grzechu wynálezcá ieft fztan.y on 


ná dobre fercá ludzkie w niewinnošci y w 
pierworodney fprawiedliwości ftworzone 
podrzucił iad pychy százdrošci,y niepofłu- 


fzeňftwá, y odftepítwá {wego od P. Bogá, 


w ktorym zginął byť narod ludzki. Y 
teraz rozmóitemi pokuľámi podšiewa 
wfzytkie złe myśli : ktorych kto fłucha, 
4one wypełnia z tego fię iego nasienia 
rodźi, y fynem fię złym oycą ták fpro- 
fnego zowie. Jednák ińko nayprzedniey- 
fy y naywiękfzy grzech ieft ápoflazya, 
ábo odftępftwo od Paná Bogá, ktore he- 
rezyą zowiem > ták też przez ten kakol, 
naypierwey fig rozumieią heretycy, kto- 
rzy naywiękfzą fzkodę czynią roli y zbo- 
žu Bofkiemu, to ieft Kościołowi Bożemu 
y wfzytkiemu Chrześciańitwu. - Bo jáko 
ie tu przez dobrą pfzenicę, dobra y 
prawdźiwa nauka Chryftufowá, nášienie 
Aug: in g. jego Święte, tak przez kąkol zła á faffzy- 
ex Matth: wa, rozumieć fie ma. Co y ś. Auguftyn 
da 2 y inni Doktorowie náuczála, A tym kg: 
as kabli kolem heret yki zowią. Ktore ábyšmy le- 
D ety ckięgo piey á pewniey znali; pięc ie znaków 
z tey Páníkiey przypowieści zebrane wy- 

dála. è 
Pierwfzy, iż nowo idą 4 poźniey niżli 
pízenicá, ktora iuż byťá dobrze wšiána, 
gdy niepržyiáciel z žázdrošci y złości , 
widząc że piękna píženicá wsiáná left, 
podšiaľ ná wielką fzkodę golpodáríka 
Pramdá -fwoy kakol.  Pierwfza jelt prawd, nižli 
prernfša në fałfz, ktory ią pluies Pierwfzy kościoł 
li falk. Boży nižli fzótóńlki. Pierwfzy y ftórlzy 
iett Kościcł $. Kátolicki y nauka y pifmo 
Tertnl: in jego» iAko dowodźi Teitullianus, nižii 
Apolog — wizyfcy bogowie Pogźńfcy. Pierwši A- 
cap: 19. ; poftołowie y Apoftcliki Košcioľ, niżli he- 
retycki, y ták iż jego ftárošc, á heretyka 
nowina pokázuie , y, ztąd poznác kto 
pfzenicą 4 kto kgkolem. "Tym znakiem 
Cypr: de Cyprydn $. potępiał heretyki fwego czá- 
unit: Eccl, fu podšiane > gdy mowi: Nomácyani % 
cislem fig Kosčiolá $. nie zgadzája. Bo 
nie my od nich, dle oni od nas odfiqpili, y 
gdy berczye ý odjśczepien(twa, poźniey fię 
urodźiły, gdy fobie fębadzki czynią, głowę 
prawdy y początek opujiczdją. Týmže fá- 
Tert: adn, mym ftáry Tertulian heretyki wytyká: 
Marcion, Z Märcyonem, prawi; czás nas rozfądźi : 


Piermfy hos 


wina, 


+0. muśś być lepf$e w nauce Apoftoljkiey | 


co fłarfśe : á to zepľonsáne > co poźnieyjie. 


— 


po TI 


AENIT SE 


Y Hieronim š. mowi : Krotkoć moje myśl Hieron: ad 
powiem : w tym Kosciele trwać mamy, kto: Gledonium 
ry od Apoflołow fundomány trvá. A inni Epift; z. 
iè požnicy pomftáli, beretykami fig być po 

kázuja. Lecz y fam Apoftoľ tak mowi :Galat: 1 
Kto infa Emángelia wnosi, niżli opowie- 

dźidna jefł, niech będzie przebletym. 

Jakoż tych Luteránow y Kálwiniftow 
zá heretyki ofądzać nie mamy , 4 oni 
nierychło z fwoig Ewangelią wftáli y o- 
mieľzkáli? Już rola Pźńfka w Polfzcze 
y po wľzytkim świecie zasidną była » 
wiedzieliśmy, co Bog w Troycy jedyny» 

y co Syn jego naymilfzy, ktory jego of- 

tarz, ktore Sákrámentá, ktore pifmo Bo- 

fkie. Już Papieże puřtorá tysiąca lat ná 

tey roli robili, złe te nocne podšiewácze 
ptofzálac. Jakoż oni z tey fig nowiny Wy- 
mowią ? Jeśli ich Ewángelia nowa,wiá- Luterfka 
ry żadney niegodná : bo ftára pierwey Emárgelii 
prawdžiwa. záfzťá. Jesli ftára, niech u- fiára był 
káža gdźie byľá przed Lutrem przed latte moše, 
80. w ktorym národžie, ná ktorym miey- 

fcu, pod iakiemi Bifkupami y kápľánys 
ktorzy ták uczyli iáko oni. Czego iż nie 
dowodzą śni mogą > fa nowym podšia- 

nym kąkolem. 

Drugi znák tego złego nášienia ie, | 
nocny przychod. Nie idą do świśtłości Dragi 
Doktorow y kńpłanow koščioľá BOŻEgO; „py praj 
nie ná Conciliasnie do uczonych : jedno: chod, 

w iednym kącie świerkocą miedzy pro- 
ftemi, gdźie im dáč odporu nie umieią. 
[Miei Concilium Trydentfkie, ktore bli- 
fko lat 20. ftało „ żaden fię ná nie nie u- 
kázať. 

Trzeči ieft uboftwo, iż włafney fwo- A 
iey roli nie mála > áni ludu, áni ŚWię- Trzeci | 
tych, śni Biblij, ani Sákrámentow : je-znak ubo 
¿li co dobrego mála > od nas wžieli. Yfiwo bek | 

lfami džieci nie rodząc > y niepľodnemi fivey roli 
będąc , nafze fyny nam u nas urcdzoneś 4626: 
wykrádli. Czemu fobie innych narodow; 
ktorzy o Chryftušie nie wiedżieli, nie 
naleźli ? Czemu nowiny fobie kárcze ko- 
pálac nie zgotowśli, tam gdzie o Chry- 
ftúšie nie ffycháno ? Ale ná náfze fię ro- 
la, y oyczyznę ftórodawną nam podánas 
ná roboty y práce náfze miecą. Jako im Tert; de 
też ftóry Tertulian wymawia. preferit 

Czwarty znák ich kąkolu iek, podos: 4+. 

bieńftwo do pfzenice. Jako kakol ná Coway 


| przodku poki w hściu left, nic od pízeni- 214k s? Aa 


bierńfiwo di 


ce nie rożny, y rzadki gofpodarz ktoryb penite 


go w trawie poznał : 4ż gdy podroście, 
4 fwoie ździebła, y ktofy y žiárná wy- 
pufzcza > káždy go poznać może. Oni 


Bo iż feik jef, tedy prawdę pľúje y ma [až przodku,właśnie iáko my dźiś kázno- 


to prawda musi pierwffa być á niźli fath. 


dźieie Kśtoliccy czynim, ták kazali ; iż 
- wiele 


rha 
ngelik 
byk 


Może, 


k pul 
árov M 


stáli. 


kir zony. 


Ná V. Niedzielę po 

wiele ient złych obýczálow y niedozorow 

w kościele, ktoreby naprawić potrzebą , 

wielkie duchownych niedbdlftwą, zbytki 
y przykłady fzkodliwe. Jako więc święty | 
Bernát,ábo ktory inny Doktor Katolicki, 
pifze y mowi: iż náši pźfterzefpią;nie czu- 
ią, nie ftrzega owiec „ fwoich pożytkow 
patrzą, rolkoľzámi fię báwia. Y mnie- 

málišmy áby to dobrym fercem mowili, 
chcac w kościele przez Concilium yin- 
ne fiufzne y zwyýczávne śrzodki naprawy 
w porządku y w obyczajach. Lecz gdy 
podrośli, poczęli fámi wlzytko nápráwo- 
Náprávn 9 wąć. A iśkoż ? Ták iáko obraz prochem 
kośćiof bere“ zrzykurzony. Nie omiátálac prochu, po 
2 JA páleu ucinać poczęli ; áž do ręki cáľey 

raz pržy- - a 5 3 

przyfzło, áž oczy mu łupią, Aż y | 


šcináia. Brácia , áza ták proch ocierśią, 
4 tákaž to reformácya? wyrzucić Sákrá- 
mentá, oľtarz, kápľány, Artykuły wiary 
poodmieniác, y ná koniec Boftwo Chry- 
 ftufowe y Troyce 6. zbluźnić? Dopie- 
rośmy poználi co to kgkol , ktoregośmy 
w trąwie poznać nie mogli. Jako Apo- 
ftot mowi: Już śm nie bedzie (boro: bo 
glupfiwo ich wfiytkim fig juž oznaymiťa. 
Jefzczebyśmy ich zńść nie mieli, z tá- 
kich fzkod y putek chwały Bożey, y 
wzrufzenia wfzytkich śrtykułow wiśry 
nafzey, y zwoiowania wielkiego imienia 
y Kawy Chrześciśńfkiey ? Od rozumuby- 
śmy odpádli, 
5. Ná koniec poznśliśmy, że to nie ple- 
Piąty znak Wå» ktota z tegož korzeniá idźie co y 
#ž kąkol nie píizenicá : iáko fg źli Katolicy, co wżdy 
plena, ną gruncie y korzeniu wiáry $iedzą : ale 
kąkol z innego rożnego daleko rodzáiu s 
ktory nic nie ma fpolnego z pfzenicą. 
Cośmy pierwey mowili:wżdyć w iednego 
Boga Kátolickiego Chrześcińńfkiego„y w 
jednego Chryftuľá z námiwierza,é mála 
z námi fpolne Credo: To teraz z odkrycia 
myśli y poftępkow ich, gdy wfzytkie S4- 
krámenta wyrzucili, gdy wfzytkich árty- 
kufow wiáry faffzywemi wykłady náru- 
£zyli > gdy Boga Chrześciańfkiego zblu- 
Źnili > gdy kościoty gorzey niżli Turcy 
zwoiowáli, klafztory w ktorych czyftość 
` Chryftuľowá y fużbá jego uftówicznamie- 
Heretýcy im fzkótó fpuftofzyli, gdy krwie Kátolickiey 
nego Boga ták wiele w Fráncyi y Anglijsy indžie 
a= náwylewáli > gdy męczennikow námor- | | 
SS korze. Jowáli : mowic mušim, iż fa innego Bo- 
ŻE" gá ludžie, nie nafzego Chrzešciánikiego, 
innego Chryftufá mála innego oycá,kto- 
xy ie podšiáť, jako tu Pan JEZUS 77 
<lżiećmi fa. 
Go też dawno o. nich Tertuliantnápi- 
faľ > iè u nich infšy jef Chryfius nižli ul 


2, Tim: 3. 


| 
| 


r o oi 


Tert; lib: 


Z 


Ę infzy ieft Bog Kślwińfkjs 4 infzy Lu- 


Trzech Kvolách. 63 
Kátolikom, y infšy Beg. Y fam Zbówiciel de Baptif. 
o nich przeftrzegł, iż infze Chryftufe ý cap: 14. 
wiele Chryftufow , iáko Pogánie wiele Matth: 14. 
bogow, ukázowác będą. Y teraz toż fámi 
o fobie mowią: Lutrowie o Kálwinách, Caftalio de 
Calvini- 
terfki: y wiele bogow wnofząc, nie má- ftis 
ia z námi fpolnego Bogá. Bou nas ieft 
jeden. Jefzczebyśmy ták długo znać tego 
kakolu nie mieli, tego ták fprofhego cząr- 
nego rodzálu, ktory z innego korzeniá » 
z innego oycá idźie, á fpolnego nic z nás 
ui nie ma? 

Spytay myž iuż, ieśli fię ten kakol go- 


| wyczyšciác, y pízenicy wolny wzroft O plewidle 


uczynic, aby iey to ták złe nasienie nie 40džili fig, 
zárazáľo, zwłafzczą gdy to może byc, 4 
pľzenicáby fzkody nie miała? Niewiem 


jktoby inaczey mogf mowić, iedno iż fię 


nie tylo godzi , ale powinno ieit, áby 

figę złe wykorzeniało. Jeśli herezye dos 

bre, daýiný im pokoy : á ieśli złe, y ża- 

den rozum mátacy chwalic ich nie mo» 

że, iáko ich nie wyplewiść ? Co fię do- Gude? y pa. 
brego ná roli urodźi,gdy żielfką chwa- mocno jeft. 
ftow gofpodarz wybierác nie káže, izáli 

nie ofzálať, iz fobie tákiey utráty žyczy 

á pożytku nie życzy ? iż robi, 4 nádžie: 

ię do chlebá tráci? , 

Jáka fzkodę czynią herezye w košcie- Szkody kro. 
le Bożym, iákie ná dufze utraty przywo-?“ /”2ynofig 
dzą, iż ná infzym mieýfcu do uważenia “96. 
fiş podáťo , tu fię to mija, gdyż fig iuż #7 k'igžes 
pokazało ná oko tych wiekow nafzych „człach przes 
iż iemi Chrześcińńftwo ginie, iż przez konfede» 
nie wiele Chryfufow y wiele bogow fig"*9* 
wracá, y Pogańftwo fię ożywia, iż awie 
Ghrzešciáníkiey Krzyża $. u Turkow , 

y Pogan, y Zydow zelżywość wielka por 
wftále, iż dufż wiele bež liczby ginie s 
iż fie monetą fowá Bożego przez nie fat. 
fzuie, iż niezgody y rozruchy miedzy 
Chrześcińńftwem mnożą, iż Rzeczpofpź 
y kroleftwą przez nie fig mieľzála y us 
padála, iż y domy prywatne pokoiu, y 
małżeńftwś fame nie mála, iż miłość w 
tożności wiary wfzytká upada; y fpolne 
á fąsiedzkie pomiefzkanie w gorzkość fig 
obraca. Jakoż takiego złego nie zbywác ? 
ktoż tego Pánu Bogu y ffawie jego y lu- 
dzkiemu zbówieniu y fobie y domowi 
fwemu życzy ? Prawa wfžytkie Bofkie y 


ludzkie, herezye potepiála: rozum fam 
ukázuie , iż od fzkody y zarázy kiżdy 
ucieka. 
ták frogo. nie karze y tako falfzywe pro- ry. 18. 
róki. Chryftus Syn Boży wilkami ie zo: Matta: 7. 
wiąc ktorzy owce z*bijają, idko ich ká- 

rac nie kázať > [záli ie miedzy owce pus 


Stáry zakon żadnego grzechu Deut: 13, 


ficzács 
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Kto beretyki kroleftwa wrotá otwarząią, y prawne im 
penowić žá- Obrony dźią > y penowác ich nie. każą : 


KAYA MIE 
fzczńć , y wrotá im do owczarni otwá“ wina, Kślwin od Nowochrzezeňcá: Bo 
rzóć dopufzcza ? Kto kiedy stodieiom| ná wieki fię nie zgodzą. A ieśli jeden 
dozwolił y drzwi im otworzył aby ny] [eiccen nie wygryžie > tedy przedfię 


dli isko chcieli? Także mężoboycom yj |wieczny niepokoy, uftáwiczne podeyrzó: 
faľľzerzoni,áby zabijali y zdradzali? Tzali| inia beda: uprzeymości nigdy > bolážni 
nie drożfze ($'dufze nafze, y nie wiekfza| |aby ieden drugiego nie ofzukał; záwždy 
ná nich fzkoda ? kto kiedy kázať iad na| |peľno, y wfzytkie przyczyny do rozer- 
ftoť kľásc,u ktorego głupie y profte dziečil |wśnia rośc mufzą. Czegoż wždy fobie 
siedzą? Ktorym im więcey zakázuieťž „| lráki życzy ? fam fwoim nieprzyláciele m 
tym do zakazanego gorętfze y prędfze. | |fię ftánie. Przetoż heretycy fami z tákiey 

Ci co wfzytkim herezyom do tego wolności Polfkiey $micig fię + y oną fię 
jako nigdy nieffycháną brzydzą. Ták 
nśpifał ieden nayprzednieyfzy Kólwiń- 


dal wielką nieprzyiážň chwale Božey , du-| |fki Minifter : Doznváláč fumnieniom mol A 
: zi : ; 7 80) j * mąż 72 WANE 
fzom ludzkim y oyczyznie fwoiey,y fá-| |noścf y dopusćić tego dby kdźdy gingi z. Poldkow, 


Dan: 3. 


„czynił rad, y ná to krolewtkie fwoie de- 


+warzá, y broni ich, áby wygnáni y od- 


przyiaciełówi lego de niego , ktory nań 


jeśli chce, jeft to diabelfka náuká. Y onā: Bezain E 
to jeft diabelfká wolnosc, ktora dziś Polfką* pift: The 
y Siedmigrodzkg ziemię tak wielą zaraźli* olog“ r. 
wych nauk nipełnili, ktorychby żadna pod: 

ffohcem religia nie ščierpialá. Pátrž iáko 

fię ten minifter z Polakow šmieie , iáko: 

im gľupítwo przyczyta, iż takiego pod 

fońcem ludu nie nayduie, ktoryby wfzy= 

tkim kacerftwom wolność dawał. Patrz 

iśko prawo takie ktore wfzytkim błędom 

wrotá otwarzá, 4 wierzyć każdemu iáko: 

kto chce dopufzcza, diabelfką nauką zo: 

wie. Jako fię wždy ci náši nie witydzą 

á y ná fawe ná koniec národu fię fwe- 

go nie ogladáia ? Nie máfz ná świecie 

tákiego prawó, áni byťo, śni bgdžie po- 

dobno do końca świńta, śni u Pogan y 


mi fobie pokázuig. Jako ten Bogá miľu- 
ie , ktory bluźnienie iego rad widźi ? á 
gdy może nie broni , abo iešlf nie mo- 
że, że woli fwey do tego nie pokaże,aby 
Bog.iego uczczon ná świecie był, á wy- 
zńanie chwały jego kwitneľo , á bat 
fię każdy bluźnie ftráfzliwego Imienia je- 
go 2 To y poganin Nabuchodonozor u- 


kretá po wfzytkim pźńftwie wydał. Já- 
kie ten wileze ferce má, ktory wilki ná 
krew do owiec puľzezá y wrot im o- 


džieleni od owiec nie byli ? Izáli fig ten 
w zgubie ludzkiey y we krwi iáko tyran 
nád tyrany niekocha? By wždy w cie- 
jeľney krwi ręce omaczał, śle w dufzney 
y wieczney lámego diabła zá hetmáná 
y wodzą maiąc,ktory fię takim połowem 
karmi, y táka lwia naturą iego wfa- 
(na ieft. Jákoby go fam zábiť , gdy nie- 


mogą tacy byc jedno Athei, to ieft, či być chce, 
co mowią» Bogź nie máfz, y żadnego nie: wftyfkiebr 
chwalą. Bokto dopuści y fwego y cu- rezy E PRN 
dzego Boga bluźnić , żadnego fam Bogá“ prížená: 
nie ma, w ktorymby fię kochał y onego 
yniłował. Boby fię wżdy o jednego fwe- 
go y o kościoł jego záftáwiť , 4 nieprzy- 
jáčioť iego chcąc nie przypufzezať, anie 
by im práwá ná bluźnienie Boga fwego 
dawał. 

Mowią, iż ie karać kážem ifowem Bo- Karówia fi 
żym; upominániem y wyklinániem. A. mego kto 


iad ma nieúgáfzony , drogę ścielefz y 
drzwi otwarzáfz. Jako ten oyczyznę fwo- 
ie y Rzeczpofpolitą miłuie: ktory iey 
dufzę z ciała wydžiera ? ktorą ? Zgodę 
y iedność y fpolną miłość. Bo tám wfzy: 
tkiey nie zgody gniazdc» gdžie o vá] 
kopienniczą. Jako widźim, iż tym Nie- 
mcy y páňftwá ich,fpolng zgodę y pofu- 


fzeńftwo ku Ceľárzowi ftráčili. Tżhere-} | jeśli onio to niedbála y ztego fię śmie- fg mie boha 
zyámi Fráncya ginie, Anglia ná oftátniey | [ig : to im żadnego karania nie máfz. karana 
toni, Flandrya znifzczałś » Dánia y) | Smiech z śiebie czyni, kto czeládniká fo- każ: 


wy kárze , ná ktore nic niedbá: y ná 
cudzoťožniká 4bo złodźieią ktorego w do- 
mu (woim máfz, takie penowśnie á nie 
inne: nań uftaw, śby ináczey karany nie 
ście zwątpity : by było ták potrwáľo iá- był; uyžrze iáki dom fwoy miec będźiefzs 
ko pierwey. Jedno iż cne Políkie fercá 4 jáko cię do innego karániá hedžie te- 
dáťy rozumowi mieyfce , upor gdy im! fkno, y fzukác go mušiíz. 


Szwecya fię potyráľá, Grekowie y kro: 
leftwo wfchcdnie w Pogańfkie ręce przy- 
fali. O náfzey Pelfzcze iuż byťy wfzytkie 
narody Chrześciśńfkie przed lat kilkáná- 


prawdę ukazano, odpędzśiąc. Mowią, iż tu Pan JEZUS nie kazał P, PEZUS 
Czego ten fobie y fwoiey religij ży- wyrywác kąkolu, śle żniwa czekáć, Nie nie zakasd 
czy, gdy inne iey przeciwne przypułzcza, zgźnił wielki golpodárz Pan JEZUS do- plowidła, 1 
ktoreuni jego ginąc muśi ? Luter od Kal [hej tacka fwoiey y. ktorzy mu chęc o” 
fwoię „aa 
Saij 


Turkow, áni u Zydow. A ná koniec nie Bez Bogi 


a 


nit 


A fh 
kto 

bots 
, nit 


Na V. Niedzielę po Trzech Krolách. 


fwoię ná plewidło ofiárowáli , y z miło- 

ści ku pożytkom jego, z żółoci ku fzko- 

dźie jego , z gniewu ku nieprzyiáčioľom 

jego Y owfzem to im rofkázuie, gdy ie 

pofyłą do winnice fwoiey ná robotę » 

ktora jet naypierwfza., kamienie wybie- 

táč» y złe žiele wyrywac. Co siať dia 

ča 7 Gie, mowi przez Apoftoľá szľe z pošrzod- 
cześć Bofką ku was, áby. fig im nie plowáli. Trochá 
wielka (cho: kwófu włzytkę džieže zarážá : y píuia do- 
ta © bre obyczáie, rozmowy złe, láko fą bár- 
Num: 23. zo jádowité heretyckie. Zelus Boży , to 
3: PE ieft żarliwość y gniew, o krzywdę Bożą 
Bl A ` y o zelżywość y fzkodę czci świętych je- 
r. Mach:3. 80, wiele fię w pifmie zálecá. W Moy- 
zefzu, w Phinešie, w Eliafzu, w Ezechia- 

fzu w Nathatyafzu, y innych, Miłości 

jedney odrobiny ku. Bogu nie ma, kto fię 

o krzywdę Bofką nie gniewa. Miłości 

ku bliźniemu nie ma, kto fię nád zgubą 

dufze jego nie'użali. Ná grzech fię nie 

gniewa, y owfzem przyiaźń czártu poka- 

zuie kto grzechu, gdy może byc, nie wy- 

miáta śni karze , ponieważ ieft nášienie 
diabelíkie. Toby ták y cudzołożnikom , 

y mężoboycom, y zľodžielom,y rozboy- 

nikom > ktorzy fie też kakolem zwác mo 


gą, Pan JEZUS wolność w tey Ewán: 


beľ, to nasienie y rodzay jego: g... 


| 
l 


| 


| 
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63 
gelij daf, 4 karać ich urzędem nie kazał, Jakiego P. 
Niewcześnego y niepogodnego plewi> Jezus ple 
dľá zákazáť goľpodarz Pan JEŽUS , tá ah ga 
kiego ktore ieft fzkodá jego y drogiey “07% 
plenice jego. Y przeto przydał przyczy 
nę: dby mwyrymáiac kakol ; plfenicú (i? 
niż mykorzeniáta. Ale gdy ieft czásya bež 
fzkody być może, kto y pomyślic ma» 
áby tego miał kto mądry zákäzowác £ 
Chybáby ten co rozumu nie masábo fi 
w fzkodžie y zelżywości Bożey, y w utró- 
čie zbawienia ludzkiego y fwego kocha. 
Toby było fzátáňíkie á nie ludzkie ferce. 

Źnośić heretykí y ścierpieć , gdy fię 
bez woyny y rozruchow domowych y 
wfzytkiego kroleftwa kśrać nie mogą, to 
każdy rozum przypuścić muśi, Bcby wie- 
le dobrych poginęfo, boby fzkodę wielką 
niewinni podieli. Úchoway Boże tego. 
Toż fię o innych grzechich mowi : kto- 
by wfzytkie lichwiárze záraz wykorzenić 
chciať, (zkodeby tym ktorzy požýczkow 
potrzebuig, uczynił. Ná džieň fadny, ná 
ono oftátnie żniwo ; Wfzytko fie záraz 
ukárze: Ale tu na Ziemi y naypilnieyfze 
urzędy nie mogą zaraz y wizytkiego zte- 
go wykorzenic Ale złe gánic, y wolno 
ści im bronic á roftropnie ie kárác , ta 
powinien urząd każdy, 


W TORA CZESC 
O Záchovániu fie z kakolem , gdy fie do plewidlá zálbálo , 
3:0 roli fercó nájšezo, y oftótnim żniwie, 


dy bez fzkody pfzenice „| |fwoię rozlał , áby fyny rofprofzone zie- Joan? tą. 


plewidfo kakolù być nie mo- 

że, á znošic ie y miefzkác z 

nimi muśim : iáko fię zácho- 
wać mamy, y ku Pánu ktorego (žkodá 
ieft > y ku zawiedźionym brátom „y ku 
fwoiey oftrożnośćci , nie bez pożytku 
fobie pomnim. 

Naprzod ftárác fię mamy, śby zelns, 
to ieft żal nád żelżywością y (žkoda Pá- 
na Bogá nafzego w nas nie uftawať z 
prawey y- fzczerey miłości ku niemu; á+ 
byśmy w tey wielkiey cnocie ňie oźiębli. 
Záwżdy myślic y mowić w fercu z temi 
dobremi fľugámi mamy : lzśliś Panie 
nie nášiať dobrey pfzenice : zkądże ten 
Chryftus po-kakol? poydžiem 4 wyplewiem go. Zá- 
fiať mil- wżdy żal w fercu nośić, pátržac ná nie, 
7) zgo- mamy y myślić : izáliš ty Panie miedzy 

2 rolą fio- ftådem fwoim y ovcámi , zgody miło- 
ści, y iedności nam nie wfzczepił? izáliš 
nie ią, te role (woie pošiaľ ? 4 ktory zá- 
konodawcá ták mocne otym prawa po, 
ftáwiť 4 ióko ty? Izáli nie ná to krew 


Zarliwosć 
Bofkó nie 
ma w náš 


uftówać, 


żę. 
Joan: m, 


fa 


| 


i 


dnoczył? kto furowfžy y milfzy teftáment | 13. 
o zgodžie Chrześciańfkiey uczynił? zkad- 
że takie kąkole y rozerwania miedzy 
Ghrzešciány ? izáliš tak niemądry „ iż 
zgody w koleftwie twoim zátrzymác nie 
możefz? A kto ták. dobrze monśrchig , 
fwoią y Rzeczpofp: porządkiem wfzela- 
kim opátrzýťsiáko ty Panie? Ná toś dať Joan: 2t. 
rząd iednemu Piotrowi nád czeládka+ Ato: rs. 
ná to fię czynią Goncilia wfżyftkiego 
świątń, aby. jedná wiárá byłą, aby wfzy- 
[cy jedno mowili y to rozumieli : zkądże 
tak wiar wiele ? wielka fzkodá ffáwie 2,412 y 
twoiey u nieprzyiacioť twoich ; ktorzy płacz nád 
mowią > Euge, Euge, teraz zginą teraz berezydmi, 
pokażmy iż niepotężny Bog ich, teraz w 
nie uderzmy y obalmy oftátek, mowią 
1utcy; y inni niewierni, 

Ták wiele dufz krwią twoią drogą od- 
kupionych ginie, 4ia pľákác y žáťowác 
nie mam ? Ták fię nieprzyiaciel nótrzą- 


> y zkościołą twego nášmiewa, 4 iśko 


łez nie 


—— 
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Pfal: 4r. Yez nie wylewam z onym co mowił : Kár- 
mitem fie Tag we dnie y m nocy, gdy mi 
1. Mach;3, momig co dzień: gdzież ten Bog tmoy? y 
żywot mi, iáko mowi Móchśtyafzsnefina- 
czny, gdy chmatá twoiá w bdńbę fig obro- 
ciła. Nápľákác fię z Eliafzem nie mogę, 
4 ono ołtórze twoie rozľypáne, kościoły 
poburzone, dufze poimáne od nieprzyia- 
cielń,kroleftwaChrześciśńfkie do fprofno- 
ści fię nieprzyiacielá twego Máhometá 

rzeniofľy > inne kácerftwy pozárážáne , 
chwałę twoię zburzyli: y Śmierci fobie 
ztym Prorokiem życzę. Dofyčiem fię 
náżyť, gdy fię počiechy ná czci y fáwie 
twoiey doczekać nie mogę. Imie Boftwá 
twego pobluźnionesiefzczeż pifmy y dru 
ki, á ia z Ezechińfzem krolem boleć iá: 
ko rodząca nić mam ? y Siły nie ftáie, 
zelus twoy pożarł mię. Y z Dawidem 
mowię : Ufechľem y uwiądł žátujac cxči 
twoiey, ść nieprzyiaciele twoi podnofig gto- | 


lo 


3, Reg: 19. 


— m 


1fa 37. 


Pľal: 72. 


me. Te żałość fobie odnawiać mamy , 
pźtrząc na tákie błędy y blužnienia y 
niecześć Bofką, ktorą wielkim nabożeń- 
'ftwem háľzym, y gorącą fłużbą Bofką , 
winniśmy nágrádzác my, ktore P. Bog 
od tákiey ślepoty zachował, 

Do czego ofińruymy fiş ná rowie | 


Pomagać 
beretykom — práca, kofzty, robotę, y fimo zdrowie; 
do zbámie- mowiąc : áby z4$ Imie Bolkie uczczono 

nia, w nich było, 4 oni fię obáczyli,poydžiem 

á wyrwiem to złe žiele,  Staraymy fię o 
ufpokoienie y náwrocenie ich wfzelkiemi 
fpoľobámi. Náuka poki fuchác chcą s 
[ bo widžim iż iuż y © to niedbáig, choć 
im uczone y pobożne kápľány przywo- 
dźim ] także przykłady náfzemi = 


fig o nie, śby nic w nas niewidźieli,czym- 
by fię odrážáč od wiáry świętey mogli; 
2. Petr! 4byśmy im w nocy ich y w ciemnośćiach 
jáko gwiazdy świecili , iáko Piotr $. mo 
wi, y Apoftoť s. Páweť, áby nie mieli co 
w nas gánié Na tymby wiele ich ná- 
Katolicy od“ wrocenie należało. 
rażdią złe Jecz mowić fię muśi , Kátolicy wzgor | 
o fzenie im wielkie czynią, iż ukázuig gdy 
ly od wid- -a lichwe gánim : 4 wá$i, prawi, czemu? || 
vy beretýki. Za lic Aziz ssak zad) 
dy im o dźieśięciny przygóniamy;4 oni 
ná Kátoliki ukázuig : niech ią wśśi pier- 
wey wamdáig: y ták wzgorfzenia dofyc. 
Prawdásiž oni tymby fie obrážác nie mie- 
li, patrząc ná drugie dobre y Święte fyny 
kościelne, 4 wiedząc iż wfzędźie tego ka- 
kolu w obyczálách nie fkgpo, 4 nie mafz 
y miedzy 12. aby złego nie nólazł. Lecz 
jednak wiel:a ieft winá náfzá, iż fię nie 
popráwui-m, y dla nich śby fię oni ob- 
czyń 4 wie odražáli od prawdy > widząc 
że nas Pan Bog ták ná ubliżeniu divé 


KAŽ AW 


|i y fwoiey y odiçciu fużby fwoiey kářze;ů 
iż ná zgubę tákwiele dufz pátrzyć mušim, 

Nie mowimy z Kaimem:[zálim ža firoż Genef 4 
brátá mego? Bo nam Pan Bog chore te, 


diáko lekárzom poruczyť , byśmy im po- 


inagáli iáko naylepiey možem > y fámi 
przez fig, y przez dobre 4 uczone kápľá- 
ny , y przez dobre ku nim zachowśnie 
byśmy ie, dobrze im czyniąc, Pánu 
Bogu kupowáli. 

A ofobliwa tá ieft nas duchownych Buchonmg 
powinność > abyśmy nic nie opúščili w pomiri, 
pracy > w pilności > w nákľádžie > w u- 
czynności , w przykładzie, w nauce , w 
ludzkości, coby do ich oświecenia fľužy- 
lo pomniac ná Páná JEZUSA, iśką 

práca czynił o dufzách ludzkich, y takie 

dla jedney niewiáfty u ftudnie kazanie 
(prácowány czynił, y iáko fię przymow- 

kami rozmáitemi od tego odwieść nie dały 

áby grzefznych nie fzukať,á dufzom ich 

nie fužyť. Pomniymy ná święte Apofto- 

ły, ktorzy ná tey pracy polegli, y wfzy- 

tek fwoy żywot ftráwili. Pomniymy ná 

one święte Bifkupy y kápľány, ktorzy o , 
dufze y zbawienie ludzkie,y zdrowie wa- 

żyli. A nayfzczęśliwfzaby byta około Krolomy 
tego praca Krolow y Pánow, y tych co Panow p 
ná urzędzie $iedzą. Ci takim záwiedžio: winuni, 
nym wiele pomoc mogą, by mieli zelum 

Boży, 4 chcieli wiedžiec iż fię iednością 

wiárý Kátolickiey pánowánie ich uma- 

cnia y ufpokdia. Máig wiele takich o- 
[vezálov, ktoremiby ie rychło pociągnę- 

li y ufpokoili, mądrych poftępkow y fprá- 
wiedliwych używaiąc. 

A iešli bráči záwiedžioney nie nawro- Obcowśnit 
čim ; tedy fię wždy fámi od nich nie Z berenti 
pfuymy. — Oftrožne ma być barzo z he- Yfroźre. 
retyki obcowánie + bo fię z nich prędko 
Katolicy zepfowić mogą. Gdyż przy- 
rodzenie ludzkie, do złego iako z gory ý 
po wodžie ; 4 do dobrego y tego czym 
fie ciało y cielefność náfzá do kárnošči 
y ukrocenia złych żądzy przywodzi ; id: 
ko wzgorę y przeciw wodžie mocą fie 
ciągnąc y zniewálác , ińko Pan mowi 4 
mušimy. |, j 

W zakonie ftárym frodze Pa Bog Zá- prod 
kázowaľ towárzyftwá z obcey wiáry lu- RE 

y wiary du- Dent: 7. 
dźmi, tylo dla tego, áby fię kiedy do ich 
bogow nie fktonili ; y małżeńftwA z nimi « 
brác bárzo bronił, iákoby zapewne źwie- 
dźiony miať być mąż od żony, ábo żoną 
od męża, do obcey wiiry y bogow fal: 
fzywych. Y my w tymżeśmy niebefpie- 
czeńftwie, y bác fię zawżdy potrzebą, co | 
w. Práliie mowią : Zmiefšáli fig z Pogány Pfal: 105. 
y náuczyli fig fpram ich. Obyczáie ich 

? bárza 


——— 


Luc: 16. 


Ej 


PÍ 


„a mu 
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barzo nam fzkodžic mogą , ieśli madre} [ťek, fľodki miod wybieráiá > y gorzkość 

Ephef: s. go y oftrožnego , jáko mowi A polo? | fi odgániác umieią- Ten przynamniey Pożytek z 
enef: 4, obcowania nafzego z nimi nie będzie. | 


i 


pożytek z nich miec možem, iákibywa berezyż. 
złe dni fą, wolnôšč iezyká ich wielka , Jest choremu gdy fię wypurguie,á złe 
záftrzáťy ich chytre y ognifte , wedle) | wilgotności odeydą. Ciáťo iedności Ká- 

Pfal: 90. Pfólmu  y fowá ich prędko kánceruig | kale wielkie wrzody miáľo , y bole- 
iáko mowi Apoftof , y ná záťáze fašie-| |Ści czuło niemśłe. Te gdy przez here- 
dzką zachodzą. Patrząc ná nie bárzo-| |zye wypłynęły , 4 oni fię od tego ciśt4 
śmy w ffużbie- Bofkiey ožiebli, y od go- eo ciało zdrowfze zoftawać ma. 
rącości przodkow nafzych ku Pánu fl lov y pľzenicá czyftfżą zoftáie > gdy fie 


1, Tim: 2. 


chorý nabożeńftwu odpádli. Jeśli nam wiár plewa odpedži , y kakol ná ftronie zoftá- 
bony y pádli. | y| |plewá odpedži > y kg A 
wo źzano, nie zepfuią, tedy przedfię ią offabińig, áj jie. Jeft pifino , iż Pan Bog zoney obie- Judic: 3. 


cáney ziemie, Philiftynow wfzytkich wy- 
gładzić niechčiať , áby jemi fwoy lud 
cwiczyť, žeby džieci ludu Bożego umiśty 
woynę wieść z nieprylácioľy, á do bitew 
fię zwycząiły. My także máiac herety- 
ki, polá nie zálegaymy, przyuczaymy fię 
do zbroje ná wsynę duchowną z nimi ż 
ná obronę wiary y prawdy nafzey, miey- 
my gotowe wfzytkie potrzeby , ták du- 


dobre uczynki ktore oni fobie zá nic po- 
Czytála, y żadney in wyfługi u P. Boga 
„mie dáig, prawie przy nich ufchły. 
Brae piy- Mielibyśmy nie tylo fię od nich nie 
tek z berety- plowác, śle ná więkfzą fię y głębfzą wiá- 
kow winni TĘ y pobožnosť dobrych uczynkow zdo: 
Katolicy, _ bywść. Gdy žimno zwierzchu przyrodzo- 
ny ogień do wnętrza pędźi „ciało zdro- 
wfze zoltaie. Gdy wiátr ogień zgášie 
chce, ogień fię báržiey fzerzy : Ták też| |chowni iáko świetcy. Przed Lutrem bár- 
gdy oni wiáre náľze zgśśić chcą, nie day-| |z0 byli w nauce y w powinności fwey 
my iey gáľnač, śle fię ná mocnieyfzą y| |ftępieli náši Kapłani, zbroie ich kśięgi y 
więkfzą zdobywaymy. Ná winńicy buy: [ži y fzkoły zardzewiałe leżały. Gdy 


i ne rozgi odčinaia > aby te co zoftáig le.| |powftáie nieprzyiacicl,wfzytko fię ma pó- 
obom piey rodziły , fok onych odčietych w fiş lerowác y, do woyny 4 fzczęśliwego zwy» 
inow fb biorąc.  P. Bog heretyki z winnice fwey, |cięftwź ipofabińć. Tož fię mowi o oby- 
nanosi, odcina, áby či co zoftála Katolicy, hoy-| | czálách dobrych nabożeńltwa wfzyftkich 

niey dobre uczynki rodžili, á tefálke,kto-| | Kátolikow,ábyšmy z tych fašiad nafzych 


ra fię im dać miáľá , w fig obracáli. Tof [nálázdow ná pobożność y wiarę nafzę s 
czym oni wzgárdžili y porzucili , to my mocnicyfzemi y gotowfzemi ná obronę 
z pokorą zbieraymy widząc gľupítwo ich:| [zoftawáli., 4 ten z ich utraty y zguby » 
ji iako fię ná perťách drogich nie znáiąg s á| |ktorey fie Boże pożal,pożytek brali. Gdy 
Luc: 16. g4ko chlebem fynowikim gárdzac , z do: my tak mocni bedžiem „ á z ich przeci- 
mu OQycź fwego uciekli, y ná fľodžinách| | wności więkfzey fobie tafki u Pana Boga 


cov u wieśniasń przeftáig. Aza fie y onym! |przymnożym, Pan Bog fercá ich obroci 
jeretyki ták fprofne potrawy uprzykrzą , áby fie| |do Siebie, y uczyni ztego złego kakolu 
rożne. do chlebás“y domu Qycś fwego z ktore-| | fobie miłą pfzenicę.Otworzy P. Bog oczy 


go wyfzli > wftefknili. 


5 i ich,iž fwoie niebefpieczeńftwo poznáia,y 
Miedzy zk- Sławno iefi barzo u Bogá y u ludźi, 


potępienia fię fwego pewnego przelękng. 

Uwázyc też tofľufznie možem, iż Pan Herezye dia 
Bog y dla nafzych grzechow tákie here- orzechow 
zye y fpuftofzenia chwały fwey dopu- dopufcze 
fzcza: iáko zá czáfu feremiafzá , gdy Par Bog. 
wfzyjtkę chwałę Košcioľá {wego z pro- Tren: z, 
chem zmiefzał , y oľtarz {woy przeklął. 

Ná ten kgkol heretycki patrząc, jeśli go Grzechy 

zbyć nie możem, Wždý kgkol grzechow "ye 

nafzych wyczyfzczaymy, Do tego plewi- 

mem fwoim y przykłady oświecał , iá-| (dľá záwždy czás ieft. Brzydźmy fię grze- 

Pfal: 104. ko Pfalm mowi.  Lotś wielce fawi pi Jebámi „ ktore diabeł ná fercách Sieie , 

Genef: t9. (mo, iż w Sodomie od grzechow onych| i abyśmy rodzálem jego y dziecmi nie zo- 

2. Petr: 2. fzkárádnych ludźi wolny zoftówał. Ta ftáwáli. O iáko fzpetne imie fyn diabel Szpetre i 
y nam miedzy heretyki žyigc , wielkal Hki, źle fzpetnieyfzy dom y dziedźićtwo mie (jn 
zapłata u Páná Boga bedžie , gdy fię = iego piekielne, ná ktore náftapic fynowie #abelfká 


mi dobrze miedzy, złemi żyć dobrze, á w ogniu po- 

żyćwielka kus nie zgorzeć , áni fię zľemi przyťády 

Jława. uwodźić. O Tobiafzu napiláno : Gdy 

„ Tob: r. wfzytcy féli do čielcow, ktorych byť Je- 

i ; roboam naczynił, ten: fam ftrzegł fie to- 
16 i6: warzyftwą wľzytkich „4 przychadzať do 
Jeruzalem do koščioľá Pźnńlkiego. . Jozef 

tiẹ miedzy Egiptcyány nie zepľowaľ, ále 


m A ráczey Pány y kśiążęta Egiptíkie rozu- 
LWY O 


nich nie zepfuiem,. śni narufzym. jego mála : kto fię nó nie nie przelęknie? MORE" 
Toy rá innym mieyfcu P. JEZUS Phá. $8" 
ryzeuízom iadowitym 4 krwie pragną: 

I 2 cym 


Pr „Y owfzem pożytek z nich brád nieiá- 
ki mamy. Bo y pízszoľy z gorzkich žio- 
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cym powiedžiať: Wy jeftesčie x oycá dia: |“ 
bli, y żądze oycá nájšego czynić chcecie. 
O przekłęty rodzáiu taki: Lepiey fię tá- |. 
kiego oycá y džiedžistwá iego zdrzekć. 
Jako Moyzefz dorozfzy , niechciał fię 
znać śby byť fynem corki kroli Phśrao 
ná > wolał fobie obierać nędzę docześną 
miedzy ludem Bożym,niżli fkárby wfzy- 
tkie y rofkofzy Epiptfkie. By dobrze ten 
piekielny ocieć z4 grzechy przeciw Bo- 
gu, świeckie teíkárby y rofkofzy dawał : 
nie fkwśpiaymy fię ná to, pomniąc iáko 
zdrádliwie krociuchna rofkofz zá wieczne 
niefkończone męki, y bľáhe bogáttwá zá 
piekielne uboftwo y nedze przedáie. Nie | 
bądźmy dżiecmi, ktore zá iábľko wieś 
dáruia ; Ale z Moyzefzem dorośli w ro- 
zumie duchownym , wiedzmy iako co 
wázy y ftoi. 
Iząli nie lepiey być nášieniem Boga | 

žywego , ktoremu záwždy Pan Bog fam 

fogoffáwi, y ná ktore defzez ťáfki fwey 
puľžezá, áby fie fzerzyło y krzewiło, y 
owoc dobrych uczynkow dáwáťo? Ro- 
dzálušmy wielkiego,dať nam moc Chry- 
ftus ftáwác fię fynmi Bożymi, y iuż ftá: 
liśmy fię przez Chrelt 5. przez {fowo ży- 
we jego: nie obracaymyż fię do | 


Hebr: 1. 


Nasienie 
Bože, fyno- 
mie Boży, 


Hebr: 6. 


Joan: r, 


nego oycá + tego nie odftępiymy, ktory 
nam przez mękę Syna fwego wielkie 
dźiedzićtwo w niebie zgotowaľ,ktorý iá- 
ko fýny y fwe nasienie wielce mifuie , 
y wfzytkiemi doftátki opátruie. 

Pokuf podo. A iż ná rolą fercá náfzego nieprzyiń. 

#ievá vzdr1, ĉiel, przez pokufy rozmáite do grzechow 
nášienie fwoie miece : czuymy fię 4 nie 
zalypiaymy, abyśmy ie zaraz Wymiátá- 

di; á ieśliby rość poczęła, poki czás + 

wnetże ię wykorzeniaymy; poki do kło-| | 


aa RIE 


fu y rodzálu nie przyidźie. Pomyšleňie, 


ieft iako Žiárno: przyzwolenie ná uczy- 
nek jeft iako ździebło: A kłos z owocem 
ieft, popełnienie uczynkow. Do ktorego 


tóńfkie pufzcząć trawę poczęło > wyrwać 


fię y wypleć zaraz ma, aby dáley nie Hebt: 1, 
rofľo, áby iáko mowi Apoftoľ, gorzki ko- 


rzeń wzgorę fię nie puščiť,y dobrey píze- 
nice nie záráziť. | 

Ná tym płewidle fercá náľzego czę- 
fto zásiáday my» fámi fię fobie y myślom 
fwym „ y niedofkonśłościom przypátru- 
ic, 4 złym fkľonnoščiom nafzym nie 
dogádzáiac, oczyfzczaymy tę drogą rolą; 
tę Aceldáme, to iet, krwawą rols dla 
ktorey Chryftus umárť, fobie ig 4 nie 
cząrtuzani grzechom jego, kupuiąc. 

Twoiá niezmierzona dobroć Pánie » 
JEZU Chryíte Bože nafz, do tego cię 
przywiodfá, iżeś rolą Kościoła twego za 
naydrożfzą krew twoię kupił, y pošiáľeš 
ią drogim y żywym żiárnem fowá twe- 
go y Sákrámentow twoich y puściłeś 
ná nie defzcz niebiefkiey ťálki, y dátow 
Duchá & Ráczže nam to dác, ábyšmy 
dobra rolą twoią zoftáiac, pfzenice ffo- 
wá twego y dárow twoich ná fercách 
náfzych nie gubili, á w kakol fię fynow 
fzátáňíkich nie obracáli, boiac fig onego 
oftatniego y ftráfzliwego żniwa „ w kto- 
rym fię wfżytek kakol wykorzeni, y w 
ogień piekielny nieugafzony Wrzucony 
będźie. Wprowadź nas iako dobrą píze- 
nice do gumná wieczney radości twoiey; 
ktoraš nam drogą wyfługą męki y šmier- 
či twey zgotowść raczył. Ktory z Oy- 
cem y z Duchem $. kroluiefz ná wieki 
Bog w Troycy jeden, Amen. 


NA VI. NIEDZIELĘ POTRZECH 
KROLACH. 


T Zywásie przypowieści  y pór) | 
> ráboľ > y tálemney mowy, »| ! 


Używanie 
przypowieći pł 
A ie ktorey fig co wielkiego y ma- 
dawne,  drego pokrywą > ieft ftirodawne, y lu- 
dźiom mądrym zwyczáyne. O czym ták| 
Prov; 5 Mędrzec mowi; 


dr fym zofiánie;á rozumny otrzyma rządy: 
przypátrzy [ie przypowieśćiom y wykładu 
śch, omom ludzi mądrych y zdtójeniu ich. 
To mądry, ktory zá mądrego fię nie má: 
34C, mądrych fľuchá y fowá ich uwáža, 
y © wyrozumieniu fig ich pyta. Y ná in- 


| 


Sťuchálgc mądry A | 


dái ftdrych pytać Jie mądry będźiey y Pro- 
vokámi fię zabawić: powieści ludźi flámnych 
záchoniá siy przypowieści ich żdżemne xro= 
zumie. My też chcąc te mądre y ta- 
jemne Pana  náfzego przypowieści gros 
zumieć, zá pomocą Ducha iegos 
poznaymy, pierwey ZWyczay y przy: 
czyny > 4 pożytki takich przypowieści s 


Pôntyšlenie 
jáko žiárn, 
przyznaje. 
5 c P nie ná uç, 

żeby nie przyfzło „ fkoroby žiárno (zá“ „ek. jáky 


żdźiebł,, 


Modlitwa 


nym mieyfcu mowi pifino : O mądrośći ľu: Boch: 39. 


á potym fię do wykładu tych dwu © gore 


[as y kwasie udámys 
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PIERWSZA CZĘSC 
O zwyczáia y przyczynách tókiey w przypowieśćiach mowy, 
3 o trudności pifma świętego. 
Zytámy one ftáre páráboľy śbo| |czynę dále fam Pań w tymże rozdžiale, zumielž, 
przypowieści iefzcze zá czá-| |gdy Pana fpytáli uczniowie: Czemu im 
fow fedžiákow „ iáko Joáthánt [ták w przypowiešciách mowifż ? A Pan 
Sychimitom przekładał, gdy| |odpowiedział: WWsm dáno jefł rozumieć Matth: 13, 
drzewá w lešie krolá obierńć chciały : y) |źdżemnice kroleftwd-niebtefkiego, á im nie 
poważne barzo rozumienie tám pokryť, | jefł. dáno. Boby użyć tego ná dobre 
Kto fwoiey ZAY figá y winná mácicá y oliwa krolem| lfwe nie umieli, y uważyć u siebie y u- 
s: 2. być niecheiáľá, boi m dkošci čie nie mogli. Y przetož Pan przydáie z 
fodkośći nie być niechčiáľá, boiąc fię fwey smi czcić nie mogli. | przeto n przy f 
ma, niu- y tľuftošci utracić + á tárnie barzo fię rá- Temu kto ma, dadzą , a dofiatecznym be: Tema kto 
rzędy fig po- do ná kroleftwo. porwáťosy wfzytkie drze-| (dzie : d temu ktory nie masy žo co ma me: ma,ddją, £ 
rywa. wś popáliľo y fámo zgineľo. Y Joás in mu. To ieft; kto dobrze używa dá-tému co nie 
3 Reg Krol Izráclíki do Amázyafzá Krolá Ju-j row Bożych;przyczynia mu ich P. Bog : 77% Biorg, 
dzkiego páráboľe wikózuie, iáko ofet žie-| [á ten ktory użyć ich dobrze niechce,ták 
le nifkie poffiło do Cedru ná gorze Li E ma iákoby ich nie miał; y przeto go» 


| Judic: 9, 


banie do drzewa wielce wyfokiego, áby| |dzien ieft by mu y to co ma wžieto by- 
:. Reg: z, fwoig corkę dał zá fyná iego. Y Nathóń| |fo. Y ná innym mieyfcu Pan Chryfłus Matth: 7. 
Prorok przypowieścię Dawidá do pokuty| |uczniow upomina; áby pereł wieprzom 
ułowił, Y pewnie ten byť u ftárych mę-| [nie miotśli, żeby ich nie zdeptáli. Dá. 
drcow miedzy ludem Bożym zwyczay >| iac znác, aby ráczey táiťy fię ikárby ná: 
Matth: 13. ktorego tež Pan JEZUS używa„w gęftych| juki Bolkiey, y táiemnice mądrości iegos 
przy nauce {wey przy powieščiách. _ O, [przed temi ktorzy ich użyć ná fwe dobre 
winnicy, o godách „ o nś$ieniu y roli, [nie umicia, áby rzeczy drogie niebiefkiey 
o kąkolu , o perłach , o niewodzie, ô7c.! Iwzgardy od nich nie cierpiały, 
Stórychro- Y tu O gorczycy y kwasie Y był to | Chciał też Pan JEZUS, iáko pifze je- Niečhce P, 


zumow y piękny obyczay mądrych ftarcow y wiel-| [den Doktor, áby nie wfzytkim rozumie- Bog #fšy- 
Parov kich krolow , y innych doftátecznych „| [nie Bofkie było otwarte : úle fámi mi. tkèm rozne 
amyczay. ktorzy tym fobie ifiwę y króťofile czy-| |ftrzowie y przełożeni , od ktorychby fig ""/6rža ræ 
nili, gdy o čo tálemnego A:od pofpoli-| |drudzy uczyli, áby ie w (woim fkárbie eo en 
tego zrozumienia záktytego, Ípytác ábo| | zámkniéniu mieli, O ktorých tamże Pan sá: "ak 
3. Efdr: 4, nauczyć drugiego mogli, U Dáryufzá | |rzekt © Kúždy uczony w krolefiwie niebie. famym 
TA onárchy wielkiego, przed pokoiem ié-| | /kim podobny jejł gojpodárzomi, ktory z fkár- ftarftym, 
go pánietá y dworzánie gadki fobie ro-| |bu [wego wydáre flare rzeczy y mowe. Chtyf: in 
zumne zádáia , y znimi do kroli y do | Przeto Pan J EZUS tákie przypowieści Matth: ho; 
fenatu jego ná rozladek ida: przy kim se uczniom wykľáda. Y o Zmar: Til: 44. 


więkfza mądrość y rozum, y zá tym u-| [twychwftániu jego mowi $. Piotr : Llką- PS" tme 
pominki bogáte zoftáwác miáťy. Y Náj [zowat fię nie w/łytkim ludziom y dle nam Mattbsr 
Dan: r. buchodonozor drugi także wielki Monór- poftónowionym świddkom, z ktovem? piť Y Ą eg. Aká 
chá, niechce ná pokoiu inákľzych komor- | jadi po zmärtnychn/ftániu [notm. ; 
nikow mieć; iedno uczone młodźieńce , Jedni fp, ktorzy do fkárbu klucze má: r. Got: te, 
ktorzyby mu ná jego pytanie rozumnie | s y wydźią drugim wedle potrzeby : Šapižárnia 
Póńfki y odpowiadać mogli. Toc priwie páníki| lá drudzy ktorzy 2 ich ręku biorą, Jedni) kluce 
Krolenjki y Krolewíki obyczay, rozumu ná rządy| |nduczśią, drudzy fuchdią. Ižál? mffyfey emng 
obyczay. ludzkie nabywść, y mądre 4 dobre á nie| |mdżą być Doktordmż ? mowi Apoftot. Izá: sajica 
pochlebce około šiebie bawic. Lecz y] [li każdy w fkárbie gofpodarikim czetpźć 
wfzytkim piękna zabáwá doftáwánie mą-| |ma? Tzáli każdemu czeládnikowi do 
drošci > y pámietánie roftropnych mow, |fzpiżarnie wolno?  Gofpodarz wie cze» 
y przypowieści y wykťádu ich.. Taral go komu potrzeba; y co kómu przyfłoi 3 
| ináczey fynom 4 inaczey czeládce : infze 
potrawy chorym; infze zdrowym fłużąż 
choryby fię do fzkodliwych fobie potraw 


zabawą od panow prožnowánia y pijdń- 
ftwá, y obmowne ięzyki, y inne prożno- 
šči y grzechy y utraty oddálác fię mogą. 
Biermffa A co fię przyczyn dotycze tey cie-| jrzucił , y tákby fię zabił. 
przyczynś, Mney w páráboľách Pina nafzego mowy| |  Przetoż wielki nieťzad wfzczynśńią , Nie kizdee 
dby nie Y nauki: tá ieft pierwíza. Aby nięwfzy-j | ktorzy mowią, iż każdemu pifmo $. tå- mu pifimo 
npyfcy ra fey rozumieli taiemnice Bofkie, Te róż] [ené > y fowo Boże y taiemnice jego o.” otwarte y 
13 twárte 
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[iná > 
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twárte fas y każdy fam ie fobie brác + 
fam ie rozumiec może. Nie ták ieft ; śle 
pewnie pifmo $. ácz ma niektora miáf- 
ką wodę, w ktorey , láko mowi ieden 
święty, y baranek brodzić ;: wfzákže wię- 
cey ma głębiny, wktorey y wielbłąd S 
tonąć može. Jeft iednym iako mleko; á 
drugim iáko twarde mięfo, ktore co a] 
králác y zwác mála, ci ktorzy ná to fa 
obráni y zá miftrze od Bogá dáni, kto- 
szy mocne zeby mála. Ma w fobie pi- 
{mo $. wiele kości , ktoremi fię pyfzny á 
kápľánow y Košcivľá niefiuchaiący u- 
dáwic może. Dawid prosi Päná Bogą, 
tak mądry będący Ducha Bożego má: 
iac : Day mi, prawi, Pdnię rozum, d będę 
fig bádať w zakonie twoim.  Odfłoń oczy 
moje > å upátrze dziwy w zakonie twoim. 


a w 


rok przyznawa ciemnosci nieumiejętnośći 
fwoiey : á my máludcy y u piers fący, iá- 
ko mocą niewiádomosci ogárnieni jefłeśmy ? | 
Y Ambroży $. mowi: Morze jeft pifmo 
5. ktore m fobie ma głębokie rozumienia, y 
wyfókie prorocki: zákrytosči, Y Auguftyni 
$ woła: Dziwad głębokość flow twoich s 
awierzchu mam móluczkim pobľúžája > dle 
dźzinwna.w nich głębokość, Boże moysdžímna 
Y indžiey tenże mowi : Ták 
wielka, jet głębokość Ghrzesčiánfkičgo pi- 
co dźresbych fię miał czego w 
nim uczyć, bym fię go tylo fámego od mto- 
dośći dż do zgrzybidłośći uczył, májac 
ná to wiele czafu, wielką pilnosť, J wig- 
kfty dowcip. Jako nie ma być trudne pi- 
fmo? Gdyż Piotr ś. o liftách ś, Pawłą 
mowi: iż w nich ieft miele rzeczy tru- 
dnych, ktore mieftatkomie ynicuczeni pfuig, 
jako y inne piļfmä,ná [moig zgubę. Jako 
nie ma byc trudne pifimo $. á w nim fa 
rzeczy ták trudne, o Troycy świętey, 
o Wcieleniu Syna Bożego, o Przenayśw: 


Ná co mowi Hieronim $. Jesli zák? wi | 


Sakramencie ołtarzą, o dźielnościńch Bo- | 


fkich ná dufzy, o Anjotśch; o przeyźrze- 
niu Bofkim, o przyfzłych dźieińch $wiá- 
tá drugiego, y o innych wyfokich do po- 
ięcia talemnicąch ? iele fię w nim 
rzeczy událadákoby fobie przećiwne„wie- 
le wątpliwey wymowy, yY włafnością Zy- 
dowfkiego ięzyką zátrudnioney , wiele 
pomiefzáney powieści; co miáťo być na- 
przod, to fię ná oftátku námienia , wie- 
łe figur rozmaitych 5 gdžie fię infze ná 
wierzchu w fłowiech, á infze w rozumie- 
niu zamyka, 

Goż ci ludźie mowią ? jeśli łacne pi 
fimo y otworzyfte , czemu fię w nim nie 


Joi urzędowi duchownemu, Doktorom 


| Ji, abo mfiępowónia prówidło rozumienia 


wfzyfcy w mim widzieli y rozumieli. 
Przetož miftrz y początek wfzyftkich ro- 


będzie, zás bedzie potrzeba dla rozmastych j "w 
myktudow pifind, ktore teraz fa ná zdcho- 

wanie jednosci widry, przysąć wyrokt Gon- 
ciliow„y do nich fig uciec. To jego Howás Mátňa 


ktore prawda od mátáczá wielkiego Wy- mielk, tra 
čilneľá, gdy go jego uczniowie , yprze- mde rakh 


ciwni Sákrámentárze przyčifneli. Prawie Dla teg 
dla tego Pan Bog chciał mieć pifmo tru- la 
dne, y Pan JEZUS ták trudne przypo- ada. 

PRZ : > BE UN 
wieści podawał, y wykład ich fimym z; pu. 
uczniom przekładał ; áby ludžie inni pod- rym, mag 

dom, 

kościelnym, y Gonçiliom , około nauki . 
y wykľádánia ffow Bożych. Niechciať 
tego nierzadu Chryftus  áby każdy do 
[kárbu jego klucze miał : śle śby z ręku 
fwoich ftárfzych obroku patrzył, 4 tym 
fimym fwoie przełożone duchowne u- 
czcić umiał. Nie darmo wielcy oni 
Theologówie dwie ińfne kościoła Bożego 
gwiázdžie, Bázylius y Názyánzenus, iá- 
ko o nich nápifať Ruffinus , przez źrzy- 
ndście lat porzučimfšy mfytkie Greckie 
pifmá, fämego fig pifma s. uczyli, jego ro- 
umenie biorąc nie z włafney śmtółości;óle 
z.pifma flár[Sych, zá ktorych powodem Kli, 
0 ktorych wiedźieli iż, z A pofłolfkiey fukcefz 


Luc; 


Bazylij 
Nazyani 


pifina waj 
li, 


abo linig mie li, To ffowá tego Ruffiná. 
Chciał też Pan Bog w tajemnych pá- 
ráboľách zakryć fwoie fowo, y rozumie- 
nie jego, przed tymi, ktorzy tego niego- 
dni, y ktorzy dla grzechow y złości fwo- 
ich > ná zátrwárdzenie w tiiemnych fa- 
dach Bożych dáni fa. O ktorych tamże 
mowi, wfpominąigc ná takie przeklestwo 
u Izáiafzá pifane : Zażyło ferce ludu tego, 
Ruchač im przykro, y oczy: [we zámkneli : 
Niecbże ffuchdiąc nić fryfsą, y widząc nie 
widzą, aby fię nie nawwoczli, © uzdromie 
ni nie byli. Stráfzliwy bórzo źle fpráwie- 
dliwy wyrok Páňlki, ná hárde, ná upor: 
ne, ná niewdžigezne łalki jego, ktora 
częfto odmińtńiąc, á w złości y uporze 
trwśiąc, do tego punktu przychodzą, iż 
żadne kazanie y wykład prawdy, y upo- 
minánie im nie pomaga , y žákryte im 
fa wizytkie drogi do báczenia y rozumie- 
nia potrzebnego. XY ná nie takie párá- 
boty. w pifmie y w ffowie Bożym, fa. iá- 
ko šieći ná ptaki, w ktorych fię hárdži y 
uporni wichla. Co fię wfzytkim herety“ 
kom przydśie, ktorzy w grzechách y zło- 
ściach s y nienáwišciách , y krzywdách 


Trzecia 
przyczyni 


Tfa: 6. 


Pifmo har 
dym, sioth 
ná ich unt 
chłanie, 


A 


zgadzála, 4 jeden ták wykłada, 4 drugi a S leżąc „ bešpiecznie fowo Bože 
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 Aufżeńftwą ftórfzych, rozumieć y wykłó-| jy przed námi , bez modlitwy do czytó „ženia pi- 

"dac chcą. nia, jáko y my do fľuchánia flowa Bo- fiai, modli- 
Ozvarta Ná koniec w tákich páráboľách zale- żego nie przyftępuiem, áby nam záffoná iny y izy- 
smyczymi. Cič Pan chciał pilność, y prágnieniė, y] |ná oczu w zakonie jego nie byta a lávo że Jah 

pókorę do rozumienia fowá (wego. Zain-| lonym co ná twarz Moyzefzá patrzyć , / Ta 

knął, ábyśmy koľátáli , zakrył, ábyšmy| láž ią záfoniť, nie megli. Y teraz pro- | - 

fzukóli, nie dále. záráz byśmy proślli.| |Sim pokornie, aby nam Doktor y mifłrz 2500. 3% 
Pfal: ne, Ták koľátať Dawid : Oświeć Panie żwdrz [ps wnętrzny;do rozmnożenia tych dwu 


źwoię Rudze twemu; á náucz mię ujpra-| | przypowieści w džišieyfzey Ewśngelij 0- 
Do rozu mienia śwoich. Y wiele świętych y dźiś,| (tworzyć ráczyť. 


WTORA CZĘSC 


O mykłódzie tych dwu przypowieści, y iáko [re z nich 
budomác MIA). 


Uchowne niewidome y nie-| |4ie, ná žiemi, y pod £iemig. eż? 
biefkie dobrá y cnoty święte, „Toż fię džiaľo z świętymi uczniami Stšeči zák. 
ktore fig kroleftwem Bożymi |jego y Apoftoťmi. Ná początku, šwiát že jákožiár. 
zowią | iż przez nie do kro- [ini iako źińrnem  máluczkim gárdžiť š no màli u 
leltvá stego chodźim ] przyrownał P.| ly miat je zá naypodleyfze, y gubił jey moż 
JEZUS do rzeczy máľey , podfey | zábijať,ták jako im Pan JEZUS opowie- 
wzgardzoney , do žiárná gorczycznego.| |dźiat : My głupi u świata, mowi Apo- 1 Gor: 4, 
Rzeczy Bo- Bo tu na świecie u ludźi świeckich cie-| |ftot , my nieuflichćtent, głodniśmy y prá- 
feie wzgdr- lefnych w małym fa uwáženiu, y owfżem| |gniem, J pofdyśkują nas, y biją, młoczyne 
dzone m wzgárdzone zoftála u tych , ktorzy ich| (jig x micyfta ná mieyfte, myrábiamy miás 
ZE zakrytey drogości y zácnošci nie widzą,| |Jnemi rekomá , fłaliśmy fig śmieciami u 
śni fię iey przypátruig. Tákže y ofoby | | śwśdźa, J jdko proch ofkrobúny. Y indžiey 
te, ktore fig za takie niewidome y du-| |mowi:.Szálismy fie jako owce ktore ná za- Rom: $, 
Y ofóby du- enowne rzeczy imaig, yw nich żywot rzczdnie y zabicie, jáko chcą y kiedy chca, 
MIE fwoy y wfzýftko fzczęście pokťádála , y| |wymodzg. ` Lecz z onych žiárnek jókie 
lúdžiom ie do pozyfkánia zbawieńia po-| | drzewá niebielkie utoffy; y jakie kościo- 
dáig, wzgardzone fą u šwiátá, y zá má-| [fy y fundácye ich po wfzytkim świecie 
Pan Jezus Ye á podle poczytóne. Tò fię náprzod| |itcią » wfzyfcy fię fľáwie ; y chwale , y 
byłududźi ną Panie nifzym pokazało, ktory gdy zj |mocy ich dźiwuiem y mowim: Pylási- 
wagdrdzo- rákiemi duchownemi dobry z niebá przy-| |%$ je Książęty nád mwffyfika żiemią , dby 
fu fzedť , miłym 4 wžgátdzoným u ludźi pamiątka byli Imieniá twego od rodzaje 
w był; Ták iż go Iziiafz zowie raypodley-| |do rodzdju, 
fzym Z mężów y wzgárdžonyim u świátá, Słowo też y nauką Chrýftufowá PIŻY* Nauka 
y prawie źiąrneczkiem gorczyczny in, po emea ieft do także podľego žiárná y Chryftufo- 


Pfal: 44. 


ktorym ludźie depcą: y tła fig, iako| |drobnego. Gárdžili wiát4 y nauką Ewán- ma do sidrne 
Pľal: 2. Pľalm mowi , iáko robáczek á nie czťo:| |gelij świętey Zydowie, gárdžili Philozo- ká małego 
Joan: ro. wiek. Pháryzeufzowie y bogácze oni im| phowie y Pogánie , iáko mowi Apofot; bržyromvná. 


gdy im © umęcżonym Bogu powiádáno, j 
1.Goti 5. 


gárdžili , mowiąc : Szalony ieft, co go 
fuchacie?. y pízyczytáli mu zmowę z [goríl fig Zydowie, á Pogánie wielkim 
diabfyzy ták Panem chwały šwiát wzgór-l | to gtupftwem zwśli, wierzyc w zábitegoy 
džiľ, iż go w wielkiey żelżywości y mę-| [ták śmiercią zgubionego. Lecz po chwi- 
enoi kách fromotną śmiercią zabił: Lecz) |li žiárno to wzgárdzone pokazafo fwoię 
fwoię ná Gdy zmartwychwftať z onego Žiárná tók| (dźielność y moc wielką, uroffo wyfokie 
miofię uka- drobnego y wzgárdzonego, wielkie drze- [yese drzewo. Krzyż $.y moc jegos 
zuje. wo uroffo, ktore jáko iet u Dánielá,áž1 ito ieft moc kazśnia o ukrzyżowanym,pa 
Dan: 46 do nieba wzroftem zaśięgło, y žiemie| | wfzytkim świecie rozízeroná ftáť4 fię zbás 
wfzytkę nápeľniľo. Y ná tym drzewie ol Lwieniem y šiťa Bożą wierzącym, y potes 
siedli ptący, á zwierz wľzýttek pod nim |piľá wfzytkie rozumy Philozophikie , y 
z owocu jego żywności używał, Zá po-| |podbifa pod wiáre mądrość świecką; iż 
niżenie ono y wzgźrdę žiárneczká tego „| |lię uniżyc Ewángelij mušiáľá ; y: pod 
mowi Apoftof, podnioł go Pan Bog > y| (tym fię drzewem chľodžic, y z jego owo? 
dať mu nád wfzytkim moc. iž sá {miel |cu życ; y ná jego gáťežiách odpoczy wác 
ZEZUS ; przyklęka kúžde kolóńo, mw A hwiegtck świat począł. 


Phil: 2. 


Toż 


72 KAY 
Cnoty úvie- i R 
PAR jách ktore Ewangelia Chryftufowá šicie: 


cznym žiar- uboftwos cierpliwość; łafkówość , zAmi- 
nem, fowánie tych;co nam źle czynią, WzBár- 
dá doftoynośći y urzędow (ná tym 
Świecie , umártwienie čielefnošči > tru- 
dzenie ciała, pofty, czyftość  pokorá , 
pofłufzeńftwo s y inne uniżenią y wyni- 
fzczenia fig Chrześciśńikie: zdádza fię 
być u $wiátá rzeczy máľespodľe y wzgśr- 
dzone , źiśrneczko gorzkie y przykre 
wfzytkim rofkofznikom.Lecz gdy tošieig 
do. ferc ludzkich, gdy fig te wykonywa y 
y nabywa, gdyśmy prawdziwie w duchu 
ubodzy, cierpliwi ; pokoťni > światem y 
chwałą iego gárdzacy > y płiczący zá 
grzechy fwoię y cudze: wielkie y pôžy- 
teczne drzewo roście, niewymowney po- 
čiechy ná dufży» y nádžieie w św ze 


Toż fię rozumie © cnotách y = 


pewnego owocu Z takiego drzewa w zá- 
pľácie przyfziego żywota fpodžiewámy 
Matth: $, fię, ińko Pan rzekť : Błogoffówiens ubodzy 
©. wzgardzeni iáko žiarnko gorczyczne. Ale 
patrz ná iákie wyfokie drzewo uraftála : 
bo ich, prawi, jeft kroleftwo niebiefkie. 
Sieymyż te podłe y máťe žiárnká ná 
roli ferc náfzych, patrzmy ná dźielność, 
moc, y šiľe ich, co z nich może być ná- 
potym, y co fię w ich máľośći zawiera. 
Bądźmy máťemi fimi u siebie, abyśmy 
u Páná Boga byli wielkiemi : śieymy po- 
korę y podłe o fobie rozumienie , t4- 
ko Apoftot $. ródźi : Nie czyńcie nic z u: 
poru y [wárom áni x prozney chwaly , dle 
w pokorze jeden drugiego miey zá miękje- | 


Nauki, 


Bądźmy 
małemi fa 
mi u Siebie. 


Philip: 2: 


go y lepfego, nie późrząc ná to co ty maj; 
śle co drugi ma. To ieft, máfzli iaki dár 
Božy,rozumiey że brat twoy więcey ma, 
ábo. z tey, ábo z drugiey miáry : á ieśli 
nie ma, tedy mieć może więcey niżli ty, 
4 iź go tobie może odiąć Pan Bog, y je- 
mu ábo godnieyfzemu y požyteczniey- 
fzemu przyfądźić. 

Na nifkim Na niíkim o fobie rozumieniu nikt 

o.fóbie ro- mie przegra. O Saulu rzeczono : Gdyś by? 


zumieniu miłym w oczach twoich , flates fie pánem 
nikt nte y głową nád ludem Izrdelfkim, gdy mále 
przegra. | 9 žiárno miał w fercu, mdłe o fobie ro- 
1, Reg; 13, 


zumienie > Bog go wyniof y uczynił go 
wielkim drzewem nád inne’ wyžízym. 
Lecz gorną o fobie dumą y podniofig á 
wielką myślą, šiťá fobie zepfuie czło- 
Doły ná py- wiek. Bo dały fa ná pyfznego gľebokie, 
fnego. Xácny upádek, prędkie odmiány u ludži. 
r Reg. Abfalon wšiaľ w ferce fwe wielką o fobie 
dumę : uro chwaft ktory bydło zdeptá- 

Hefter 6. ło. Ták on Amán ktory mowił : Nie 
7. mój u krolá nad mię wiekfšego > y krolo- 
ma Hefter mnie fámego tylo ná ucztę sad 


A NET. B 

zmäťá : 4 krol go názájutrz obieśić kazał. 

Wśiał Dawid gorczyczne žiárnko nie- 

chcąc być žiečiem Saulowym, y mowił; 
Džiečiná jeftem y wzgdrdzony. Y w Pfl- 1. Reg: 18, 
mie mowi: Zebrákiem jefłem y ubogi. Ale Pfal: 39, 
z iego źińrneczki, z ták małego o fobie 
rozumienia, wielkie drzewo y rodzay 
Meffyafzá Chryftufa uro, y kroleftwo y 

pańftwo podniofie y długie. 

Wsśiawfzy zaś to máluczkie pokory =% 
Chryftufowey y podľego rozumienia O Z;neczk, 
fobie źińrneczko , polewaymy ie Aby ro- m/iáne po 
tło, fuchániem ffowá Bożego , y kazá- lemać. 
niem, w ktorym częfto fię przekľáda ná- 
uká y przykład Páná nśfzego JEZUSA , 
ná ktore Apoftof ukázuie , upomináiac : Philip: 
To uczuyčie m fobie, co Chryftus miats y 
jakim on był, On będąc Bogiemanie chlubiť 
(ie z tego jako x Tupu abo x wygrancy bity; 
iż był rowny Bogu : dle fie wyntjśczył s y 
uniżył jáko niewolnik. A. my nie będąc je- 
dno prochem y źiemią fáma nikczemno» 
ścią > czyniem fig rownemi wfzytkim y 
naywyżfzym, á nikomu uftąpić niechce- 
my. Tga pokorą Chryftufową žiárno to 
polewśiąc , roścmy, iáko mowi Apoftof „ Colof; i 
w rozumie duchownym y poznaniu Boga 
nafzego , co dzień więcey jego fig dobro- 
ci przypatruiąc, á w jego fię żywot od- 
mieniálae : abyśmy ná przyfzłym wieku 
drzewem urośli wielkim , ná ktorymby 
Pan 4 gofpodarz nafz dobre owoce nay» 
dował, y Siekiere fprawiedliwości fwoiey -- 
nád nim zatrzymał. ' - 

Małych też rzeczy ktore w fobie m4:  % 
ią zákryta moc, nie pomiátaymy ; śle fię Máľemim 
temu przypátruýmy czego inni w nich 441051. 
nie widzą. Ná kamieniu drogim y per- 
le máfey nie zná fię iedno biegły około 
tego kupiec, 4 głupi lekko ią fobie fzácu: 
ie. Mała rzecz miedzy robáczkámi pfóczo- 
dd, mowi Mędrzec, á początkiem [ľodkosci 
jeft owoc jey. Kto ná iey robotęzdowcip, 
pilność, porządek, pożytek wofku y mio» 
du nie pźtrzy, prędko ią wzgárdži. Má: 
fy robaczek iedwábnicá , y nasienie iey 
mnieyfze niżli Žiárno máku: ktoby ie 
zbierať 4bo chował. Lecz kto wie iż z 
onego drobniuchnego žiárnká gdy fię ná 
ftońcu położy abo u pierśi biáťychgľow 
zágrzeie, rodźi fię robaczek co jedwáb z 
śiebie wije, y ktory wfzytkie krole, pany 
y niewiafty y ołtarze ozdabia : umie fon 
bie powśżyć rzecz ták móluczką. Ták Panra 
y my podľemi ludźmi w fzpiralách + w ppitdlach, 


" 


Eccli m 


fzkołóch > w klafztorńch , we wšiách y By Z 
kmiecych domkách, nie gárdámy, Wfzy: gárdšil. 


ię: fo pízezoľki y robáczkowie Boży,kto- 
rzy w niebie będą wielkiemi, y tu ná żie- 
mi wizy» 


z” 


Ifa: 


rC 


fu 


E 
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miwfzytko z ich roboty kmiecey mamy.f [cnot świętych jego nášladowániem. „JE 
, llbogich y "Takich naywięcęy w niebie» tácy l ko ze pniá fok rofzezká bierze tóki, iaki 
mtgardzo- wielkie drzewá uroftą. NaymnieyfSysiáko ] jiet we pniu. y chleb ma taki fimák já- 
9: 18, nych ná ie: mowi Prorok, bedzie nd tysiąc. Ná tákie |kim dzieża zápráwiona jet: y my taki 
39. mi, naywię- drudzy pánowie z dślekń pátrzyč będą á| |żywot mieć mamy, jaki z korzenia dro~ 
SM Nie mowić: Onżff to cośmy dch m pośmiechu| |giego y flodkiego, to jeft,z Pana JEZUSA 
ać mieli, cośmy po nich deptśli  cbšmy ip | pochodzi. aus i 
Sap: $. zábijáli, cošmy zdrowie ich za kilá przý- HA: iżo trzech miárách Pan Wwfpormina> Tozy sitá 
wien fzácováli, jakoż Ją miedzy fjny Bo-| | przez nie rozumiec fig trzy części nátu“ ża Ją. 


e że poczytáni ? ry nafzey mogą. Bo wedle Apoftofa ma- 
oczko O nędzne žiárnko y robáczkowie čie [ry w fobie duchá „nieśmiertelnego » wma 
te po fačie fi 4 czekńyćie w. proftocie y nie-, | my dufzę, mamy ciało, y ták zá nas Pá. 
Č. winności, wzroftu y podwyžízenia wego.| | veť 5. Páná Boga proši : Bog, prawi, po- 1. Theff: s 
Przyidžie wśfze láto y wiofná, przyidżie| 1£ožu, niech was ze mfSytkim posnaięci: áby 
If m ten , ińko mowi Izáiafz , kżory o ubogie y duch wójć, y aufi J cidlo, záchománe 
pia |. priwiedliwie fodžič będžies y zdfłówi fię| {bez przygóny bylo, ná przyście Pónd núfše- 
s Reg, 9 che y ponížone ná giemi. Zle fię Goli-| |go JEZUSA Chryftu[ú. Dufzá náfzá du- Daf, duch 
atowi powiodło, iż máľym 4 niezbroy-| [chem fie zowie, gdy z Anioly, ktorzy fa čiáľa. 
a. Reg; 23. nym Dawidem wzgárdžiť. O Dawidzie; |fzczerzy duchowie ; obmyśla rzeczy nie- 
rzeczono : Dawid, jako fubtelny w drze-| bieľkie, y do ney fię oyczyzny z Anjo- 
| wie robiczek; ośm fet mężów pobiť jednym) ty przyfpofabia. Ale fię duízá zowie » 
najazdem : w tak máluczkim robáczkustá-| [gdy rzeczy źiemfkie y te z bydłem ro- 
ká fię moc ziáwiťá. Táká fię wtych ro-| | wne zabawy, o życiu y dobrym ná tym 
chmánych y ubogich y wzgárdzonych ná świecie mieniu, ná fobie noši , bez kto- 
Žiemi w przyfzłym żywocie zińwi. Prze. rych też być w tym żywocie nie môžem, 
fi to źińrnem tym gorczycznym nie gźr-| |Gińto záš ma fwoy obyczay xy ieft náczy- 
dzác, fami fig też w pokorze ferdeczney| |niem dufze y przez nie dufžá czyni źle 
kochaymy. y dobrze. Te tedy trży części náfzey 


natury y náťzey džieže záczynic fię má: 
ią, opufzyć y zápizmowác Ghryftufem y 
chwałą Świętą > y žywotém y przykľá- 
dy jego. Aby wfzytko co iedno po- 
czniem, láko naucza Apoftof, w fiowie Celok z. 
y w uczynkusbyťo w Imie Pana JEZUSA 
Chryftufó, ná cześć jego, ná nášládowá- 


O Kwiiie. Kwósteż w pifmie $. dwoiákie rzeczy 
znączy, y žľe y dobre, Tám gdźie Pan| | 
Bog rofkázuje gotowanie do požywánia 
Báránká , wymiátác z domu kwás mu: 
šláno : To ieft świeckie y cielefite źądze, 
Dšiežá n4- ktoremi fię náturá náťzá s ińko džiežá Z 


ozna 


>. tury náfšty  čiáftem , z iednego Adámowego grzechu 

RA w Adamie zakwśśiła, iż wfzytka grzechem y čiele-| [nie jego ; Aby on w nás woniaf, Aby: 2, Cor: z. i 

zj E fneščia Śmierdźi. Ná toż też tákie zá-| |$my jego byli wonnością ná żywot wie- 

kwáfzenie przymawia Apoftof,gdy ouży:| |czny. Jako w zápizmowáney fkrzyńces 
wániu lepfzego Báránká mowi: Wy:| [co jedno zniey wyimieíz , każda rzecz S 

r.Gor:g.  miátayčie kwas fláry, dbyście byli novym) | piživem wonia; ták w fércu, w Howiey 

zdczynieniem, ták śakoście fa przafhemi „| y w uczynkach Chrześcińńfkich, ktore [z 

ať fodkimi. Abowiem Báránck naj? Chryftusj |Chryftufem y miľoščig jego zaczynione, 

z: jeft zábity 'ofidrowdny, užymaymyž ni: w| |co jedno fię pocznie, jego fprawiedliwo- 

kivášie złości, dle m ftodkośći uprzeymośćij (Są, wyflugą y nášládowániem woniáč 

J prawdy. ; ma. Y dlatego iż fię to tu trochę nárá- 

"Tu záš ná tym mieyfcu Pan JEZUS] Iži, uczynki náfze wazne fa do wyfługi 

do kwáfu nie onego ftárego, śle do nowe-| |przed Panem Bogiem, iż wfzytkie Chry- 

go kroleftwo Boże przyrownywa. Aby.| |ftufem y dźieżą wyffug jego woniála, y 

NomyCbrys śmy fig infzym nówym kwśfem záczyni-| |jego zapách y moc w fobie nofza. | 

fufów kwas. li y opufzyi > śby. džiežá natury ná- Otwarzay wieczna mądrości | EZU 

tury nółzey, iuż nie woniáťá Adamem yj |Chryfte taiemnice twoie, ktore Duch $ 

iego zakażeniem„y ftárego człowieka že| twoy w pilmie zakrył, świętym utzędni» 

"dzámi: śle Chryftufem , z ktoregośmy! tkom y pólterzo n nafzym, śby fiş y nam 

ymi » znowu odrodzeni, y lego piźmem záczy-| |wedle miárki nafzey y potrzeby dotáťo. 

lac» nieni y perfumowowáni ` zoftáli. Aby Dobrzec nam z ich ręku pótrzyc, á twór: 

Lafite on w nas żyf, á my w nim wfzczepieni| [demi fię ná nieurofle zeby potrawami nie 

b pie ; y w jego náturze zápráwienis żywot jego dáwic : niech oni nam pietweý żuiją iá- 

drť. 1. Cor: 6. ná fobie nosili. Jako Apoftof mowi: Aby | [ko mátki nófze, á my zdtowi zoftániem. 

żywot Chryftufow w mas fig pokázowať i Niech fie my w tych šiečiách ná pyfzne 

I dánych 
z Ę a“ 
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dánych nie wiċhlem : pokornym ty ta-|. [ści czekśli : wfzytkie fpráwy, mowy y 
Matth; m, Jemnice fwe otwarzáfz, á tym ie zámy-| |myśli nafze; niech miłością twoią y prá- 
kafz, ktorzy fami fobie mądremi fię być gnieniem czći Šwietey twoiey , y dobre. 


mi ku dofkonółości żądzami zápráwione 
y zápufzezone. zoftáia : abyśmy z natury 
twey Bofkiey odrodzeni będąc „ čiebie 
Pana fwego na duľzy y ná ciele y we 
wfzytkich poftepkách náfzych nášláduiac 
nośili, á do ftórego Adama džiežé y ciáftá 
| jonego zepfowśnego , nigdy fig nie wra- 
cáli. Ktory z Qycem y z Duchem 
świętym kroluiefz Bog ieden ną wieki; 
; Amen. 


zdádza. Day nam Siłę taką» abyśmy fię 
żadney wzgárdy świśta tego nie báli, á 
ráczey wzgárdzonemi byc, nižli kogo le- 

kce fobie wážyc, obieráli. Wley w fercá 

nafze pokorę twoię„a niech u siebie má- 
luczkimi zoftálem. Day tež Pánie cier- 
pliwość tym mśluczkim u šwiátá wzgár. 
dzonym nędznikom , po ktorych świńt 
depce > 4 zá proch ich nog fwoich poczy- 
ta, áby podniesienia fwego' w niewinno- 


NA NIEDZIELĘ STAROZAPU: 
STNĄ, ktorą Siedmdziesiątnicą 
z łacińfka zowią. "W 


D O zrozumienia chwalebných ce.| |dźis dzień šiedmdžiešiaty : Ale Niedzielą > 


remoniy Kościelnych fľužy wie-| |wśiodmym dźieśiątku dni,tókże po nieg 
zowie fię Sześcdźieśiątnicą >. to ie Nie- 
dźielś w fzoftym dźieśiątku dni. A od 
nowego Zapuftu prawie fa do Wielkiey- 
nocy dni fo: y zowie fię Pigédžiešigtnica« 
Także Czterdźieśiątnicą fię zowie pier- 
wfzá Niedžielá w poftsiž iuż ieft w czwar- 
tym dźieśiątku. W tę Niedzielę nie zá- 
pomindiąc kościoł ftárego onego gorętfze: 
go nabożeńftwą, upomina nas do pokutyg 
y biorąc wefołe śpiewanie Alleluja > da 
fmutku duchownego przyczyny nam diie. 
Y rozczyta upódek pierwfzego nafzego 
oycá, ktorego Pan Bog wygnał ná pokutę 
y robotę , y przeklął žiemie , aby mu z 
- y potem rodžiľá y nic dármo nie 


džieč, czemu tę dźiśieyfzą N ie- 

Dla czego dźielę zowiem Siedmdžiešiatnicg. Mowią 
fig ta Nie. niektorzy > iż do rozezytánia męki P4ń- 
džielá _ fkiey. ktora fię poczyna dwie Niedzieli 
Siedmdzie- przed Wielkanocg, bierze Kościot ofobli- 
pk wych $iedm Niedziel , w ktore żadnego 
zd: święta przypadálacego nie święci > do po 
kuty y pľakánia zá grzechy wierne upo-|. 

mináiac. Takiego wykładu nie ganiąc;ten 

fię fufznieyfzy zdasiž nie dla siedmi Nie- 

džiel, śle dla dni šledmdžiešiat, ktore do 

pofłu y przyprawy do święta Wielkono- 

cnego itárzy brali , tá Niedžielá nie od 

šiodmey liczby; śle od šiedmdžiešigtey 

imie ma, y nie šiodma fię zowie, co być 

barzo dobrze mogło, ále imane 

Abo Siedmdźieśiątnicą. Bo ftárzy juž i 


dawáľá: Náte Niedzielę záczynánia po- 
kuty y przyprawy. do świętą Wielkono- 
ścić do Wielkieynocy dni 70. poczynáli.| |cnego bierze kościoł Ewangelią o winnicy 
Y w Políkim nafzym ięzyku, od początku) |y o robocie, ná ktorą człowiek od Pana 
wiáry, Starym fię zápuftem tá Niedzielá| | Bogá z raju wygnany. ielt, y o zapłacie. 
zowie, iż ftárzy iuż pościć do Wielkiey-| |© czym w tey „pierwfzey części za taką 
nocy dni 70. poczynśli- A iż od Wiet Duchá świętego nauczać chcemy. A 
kieynocy do tey Niedziele nie mófz je-| | wtorą,na pobudkę do tey świętey roboty” 
dno dni 64. nie rozumie fię, by to był | ly úwiárowánia fię prožnowánia,zoftáwime 


© PIERWSZA CZESC . 


O vobotnikách w winnicy Pźńykiey „y o zápláčie zá robotę ` 
ket: dobrych uczynkow. A 
Innica nazwał Pan Bog ko-| |niey byť pożytek, fodkich jáged y do- 
SZA e > > o SET Ifa: 3.807 
ZB ščioť {woy y wierne (woie, na] |brego winą. Ták Pan Bog dla tego U Cantic 
e SEA, wielu mieyfe ftárego y nowe-| |dźie, 4 zwłafzczą powołane do ogrodá Y Jerem: 2 
spia e go zakonu. Bo iáko winnicę dla tego| |IKościota fwego, ftworzył y wfzczepił; Y Matth: 20. 
3a fzczepi3, dla tego nápráwuig, ogradzála, 
y kofzty wielkie ná nig czynią.; śby: z 


v 


nadał, wielki ná nie kofzt wcielenia y por à 
` niżcma 


i dáry y dobrodźieyftwy iwemi Marci - 
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Ná Niedziele Jtarozapufina. 75 
niženia Syná fwego w naturę nafzę , z| [ie] y do roboty fię fobie niezleconey 
. drogiey krwie y śmierci jego uczynił ;| |wrywála > nie náprawui4 winnice Póń- Robotnicy 
aby wielkiey czci y fáwy fwoiey Bofkieyj jfkiey, śle ią pfuią, iáko lifzki Sámfono- nie pofša- 
jágody miaf, w tým , iż ma lud powol-| |we, ktore zboże y roboty ludzkie palą, rż p/tią 


Tit:2, "Y > Święty zakon y rofkazśnie jego pef-, by pod ploty fię podkopywśięc, fufzą ko: Judo. 
niący, y ogrod kochánia fwego,  Jako| |rzenie mácic, iż fię niepľodne ftáia. 7 * 
wielcy panowie, ná fwoię ochłodę y u- Jako wiele nálezy ná madrych y wiet- 
wefełenie, ogrody y winnice czynią, ©-| |nych rcbotnikách w tey winnicy , fam 
chedoftwá y nakłady wielkie na nie dá-| | Pan JEZUS ná innym mieyfcu daf znac, A 
iąc: tak Pan Bog chce miec z Košcioľá| |gdy mowił: Znówo wielkie, á robotníkom. Matth: 9. 
fwego pociechę, áby fię z tego co wydał| |mdło: prosčie Páná ktorego jeft Zužmosáby — 

y nałożyf, y pracował , uwefelił, ińkoj |myfyłat robotniki ná žnisvo fivoje, URANI O dobre ro- 

Pfal: 103 Pfalm mowi: Umeľelsť fie Pan. Bog z ro- [em to ma byc modlitwą wiernych, 4- botpiki zá: 

0 7. bot fivoich. by im Pan Bog dať dobre páfterze s káv mädy prosić 
A. iż winnicá bez robotnikow być nie plány y kńznodzieje, z náuka y przykłą: Vana Boga. 

Popped może, uftiwiczney y rozmáitey okoľoļ |dy cnot świętych. „Bo bez nich winnicá ; 

roootnekowW 


do winnice 


Ephf: 4. 
1. Gor: 12. 


2. Par: ult 


Pilność Bo. oświńdcza, gdy mowi > Ożo ja pofyťam do 


2 iw x A A P 479 
Potrzeba fi , Ná tákich robotnikách znóć fie káže 
znat ná so. Se Apoftot, y przeftrzega mowiąc: Níc- 


bornikách, 
2, Gor: it. 


Philip: 3, 


Jerem: 23 


`, broci y opźtrznośći fwoiey wielkiey Pan| |dobrey jagody pobożności może. Bez 

Bog, pilny y bogaty gofpodarz, po wfzy-| |nich wfzytko fchnie ná tym drzewie, A 

tkie czály y wieki Enochy, Noe, Mel-| |złych uchoway Panie Boże, ktorzy {wego 
chifedechy, Abráhámy, Moyzefze , Sá- |pśtrzą, á zyfkow y rofkofzy fwoich pil- 

xnuele, Eliafze, Elizeuľze, y inne a nuiąc, ińko leniwi rola tę záplugáwiáig, 

ki, y od Chryftuf y Apoftoľow , áž dol |iż fię pokrzywy y chwślły y byle wfzy: 

nafzych czafow, polyľá do niey rcbotni-| |tkich grzechow rozkrzewi, á Pánu poży- 

ki, kápľány , Biłkupy, Proroki , kázno-| |tku nie będźiezy utratą ná dufzóch wiel. 

džieie, Doktory, áby w niey prácuiac, doj [ka náttepuie. Szczęśliwy lud,do ktorego 

pożytkow Póńfkich y koňcá, ná kory] Pan Bog mowi: Dam #m páfterze wedle Tielkie blo. 
Serca mego, y kórmić je będę umiejętnością gofławień= “ 
b nauka, Niefzczęśliwi, ktorych grzechy fwo Bože 
ták Pan Bog karze, iż im bierze dobre Pafierze dos 
przez ręce Prorokow fwoich y pofłow fwo] | urzednikisá ná ich mieyfce dopufzczą rzą: g z 
śch uftámicznie upominárac. Przez nocne| |džic ztym y niezbožnym. Jáko Medrzec 1. 
witáwánie pilność iię wielká Bofka poká-| |mowi: “ Ná podwyż Kentu jprówiedliwych Proy: 28. 
zuie okofo zbáwienia ludzkiego, ktore fię| |wśclka jef chmalá ; Lecz gdy niezbożni 

nay więcey dobremi robotnikami , dobre- |4rolurg, upadek jeft ludzki, Do Sálomo- 

mi páfterzmi, kápľány y káznodžieymi| |ná rzekł krol Tyru : [ž umiłował P. Bog x. Pat: 2, 
naprawuie. Y Ghryftus teyże winnice go, iud fwoy, dla tego Ciebie nád nim krolować 

fpodarz fwoię też pilność y opźtrzność| |pofłanowść Byśmy fię Panu Bogu dobrze 

záchowáli ; 4 miłość jego ná fobie zá- 


Siebie prácy y roboty potrzebuiąc : z do- [aos ludzkich nie zákwitnie , áni rodźić 


fzczepiona ieft,rofzczki iey y krzáki wfzy- 
tkie przywodžili. O czym Duch $. mowi: 
W nocy mftújač, Pan Bog pofytat do nich 


fka około was Prožokiy y medrce, y uczone, chege) |trzymawśli, dawaľby nam y pofyłał do. 
winnice: mas iáko kokoJS do jedności: pod /krzydiá mo: |bre y Święte „ wierne y mądre å praco 
Matth: 23. je fkupič. Tácy máiac porządne wezwá-| |wite urzędniki duchowne y świeckie. Je- 


nie fwoie y zmowę z goľpodárzem (wo- 
im , fámi fig w ten trudny barzo urząd 
nie wdśiąc, áni fię fámi pofyłśiąc, prá: 
cyfwey odnofzą blogofławieńitwo: iz 
Bofka winnica zá ich robotą kwitnie w 
wierże y w nauce práwoWierney, y w = 
bożnośći 4 w pełnieniu woli Bofkiey. 


dnók prošmy ultáwicznie. T wociáć ieft 
winnica Pánie „ twoy nákľad, twoie ko 
chánie,drogo cię itoy krew Syná twegoy 
ná niey praca, y pot jego w niey, iákož 
iey madremi y wiernemi robotnikami 
opátrowác nie máfz ? Pofyľay nam Panie 
dobre ftroże zbáwienia nafzego , świece 
twoie do ciemności nafzych s fol twoię 
ną finák nam do niebiefkich potraw two- 
ichy ná odpędzenie wfzelkiey fkázy. U- 
choway nas od chytrých famoftińcow , 
ktorzy fug twoich twarzy ná fię biota; Mart: 7 
4 wewnątrz (a wilcy drápiežni, 

Tu fię tež przeftrzedz mála pofláňcy Zmowa ro- 
wierni Boży , pafterze dufz lúdžkich + iż bomiko z 
Tzadkiem nie wzywa, śle fig fimi pofy-( |gdy powolanie y poświęcenie ná Urząd gofpodarzem 
„ Kią [ iáko Pan u Proroka ná nie fię žáťu-| | przez ręce kľádzienia Apoftolikich po- 

K? tomkow 


ktorzy [3 robotnicy zdradliwi, przemienia: 
jac fig w Apoftoly y pofłóńce Gbryftufowe. 
X ná drugim mieyfcu: Patrzcie ná pfj, 
nd zie robożniki, ná rozrymácze. Bo tácy, 
z ktoremi Pan Bog zmowy nie ma, kto- 
rých urzędownym w kościele fwoim po 


fe k 
tomków Bifkupow Biorg: zmowę Z Pá- 
nem fwym czynią, śby dobrze robili, á 
on im dobrze zápľáciť. Aby wiedžieli 
iż nie ná dobre mienie ida, nie ná rofko- 
fzy, úle ná nędze > upalenie , ciężńry y 
robotę : iż nie ná rezydencyą u winnice; 
y nie ná dochody bogate, śle ná dobry 
fzáfunek żywności fwey y ubogich, po- 
fani ľa: á iż ňie Z ich Wikáryimi + 7 
z nimi fimemi Pan fię zmawia, áby nie 
cudzemi, śle fwemi włafnemi rękami o| 
ili. W czym day Boże páfterzom nó- 
fzym otworzone Oczy» aby towarzylzom 
fwoim plebánom fałfzowść zmowy Póń- 


76 


PS OE r 


W tafnemt 
rekami nie 
cudzemi ro- 
bić maig, 


kiey y fzkod winnicy jego «czynić nie 
dopufzczali; 4 ták ich nauczśli, ióko A- 


1 Tim: poftot $. Tymotheufza {wego ćwiczył : 
; :3> Wiedz jako fig mój [pránonáč w domu 
Bożym., ktory jefł kościoł Bogá żywego, f- 
lar y podpora prawdy. Rob jako dobry zo 
nierz Chryftufa FEZUSA fužgc Bogu, | | 


z timiz, Jprárvy Jig świeckie nie wdóway, á robiąc 
fam pierwey z práce [wey požymay. To 
jeft, pierwey to czyń czego drugich p | 
uczalz,(woie pierwey zbawienie opótruy; 
toż ludzkie. Ý innych tám tákich upomi- 
nánia do roboty wiele. 

Przy czym háúbig fię z tey Ewángelij 

Dwd błędy dwa grube błędy nowych miftrzow, kto- 

beretyckie, rzy má láme wiarę fpufzczać fig każę, á 
o robocie uczynkow dobrych wiedźieć 
niechcą, y zapłatę im wieczną uymuią. 
Nie ták nauczą Zbawiciel miftrz nafz 
nieomylny, ktorego my ffuchámy. wia 

Wiará je? rę do zmowy przyrownał, á uczynki do 

jáko zmowa, roboty. Zinowił fig, prawi > Z robotniki, 

a uczynki y vzekť : ldźcie do winnice mojey robić, á 

robotd. IE ET ż 
icz. co będźie fiufšnego zápľáce wam. Jáko y. 
ná innym mieylcu pieniądze fwoie fľu-| . 
gom poruczálac,mowi: „Robčie dè przytdę. 

Pieniadze moie do reku wam dále: ktory 

iemi co urobi, zapłatę mieć y pochwałę 

będzie. A kto z leniftwá pożytku Pánu] 
fwemu z roboty fwey nie przyczyni, ká: 
ran bedžie, iako niewietny y niepożyte- 

y tám go wrzucą W ciemności 4 

gdźie ief pľácz y zgrzytónie zębow. Wiń- 

rá tedy left iako zmowa z Pánem : Mu- 
żyćci będę co iedno mi rolkażefz „ á ty 
mnie zápľáciíz co zafłużę. Te taką zmo- 
wę wiárá czyni : lecz dobre uczynki fa. 
robotą, ná ktorą fię z Panem dave | 

Jaso to zdrśdliwy fuga. ktory fię uie- 

dnał, 4 od roboty Pańlkiey ucieka : Ták 

to zdrádliwy Chrześcianin, ktory wiśrę 
ma; á wypełnienia zakonu y woli Bo- 

(kiey zśniechywa, á rozumie iż mu do 

taki Pańfkiey nie fľužy. Jako Pan tákie- 

go zdraycę zá tlugę fwego znać; 4b0 á| 


© 


Matth: 23, CZDY $ 


fa fie tu dźiennym grofzem 


jetność mojęs y 


A Nal € 
ko mu co płacie ma 2 
Drugi błąd ieft heretycki gdy mowią: 


epi 

b > E ako ratay 
iż robić y dobre uczynki czynić potrze- Rin 
bá „ śle nigdy nam Pan Bog uczynkow fľugužgal: 


nólzych nie płaci kroleftwem y żywotem fłażę wię. 
CZ mę, 
zowie , dle z Tafki darmo dźie : nie zá 
robotę nafzę, śle priwem fynowikim y 
dźiedźicznym dla Syná fwego- Bo náťzá 

robota nigdy zá to nie ftoi y zrownáná 

być z ták wielką rzeczą nie może. Gdyż 

godne ućierpienia Rom; $. 


Apoftot mowi : Nie f 


tego wieku do przyjśtey chwały ktora fię 
atdwi w nát. Y Prorok mowi: Iz prá Ha» 
i y Luci 


wiedliwości najte iáko plát plugawy. 
Pan fam naucza; Gdy w/yćko uczyničie 

co mam vojkaxáno, mowcie + iżesśmy fudzy 
niepożyteczniy cośmy winni byli tosmy uczy- 

nilis 

Ná to im odpowiadámy * Naprzod s Hegli fi 
iż uczynki y wyfługi nalze fame w fobie me z lubi 
ták iako od fzczerey natury ludzkiey po- aže wieta 
chodzą, by byty naywiękfże » zśfużyć 39 niezíl 
żywotń wiecznego nie mogą * ták ińko za 
A.poftolfkie one fowá. wfpomnióne dáią odj 
znać : Iz nie fg godne y przyrowndne ciet- (hig, 
pienia tego wieku do przyjśtey chyw ałyskto- 
ra fię xiáni W nas. Ý fam rozum uk 
zuje: iż to barzo rożne 4 dáleko nieporo- 
wnóńe rzeczy, nafze bľáhe uczynki 4 
wieczna chwała. 

"Po też twierdžim, iż ten co wiáry nie 
ma álbo w grzechu leży, 4 w przyiśźni 
uPáná Bog y w łófce jego nie ieft, nic 
fobie záfľužyč nie może Jako Apoftoť 
mowi: Bym rozdať ná ubogie wfšytke mó- 
dałbym čiáto moje, żak że- 
bym gorzat, á. neśłościbyne nie miał, nic mó 
io nie pożyteczno. Bo Od tego kto przyiśźni 
Božey nie ma, 4 W gniewie ief, nic nie 
ieft Pánu Bogu wdźięczno. Jako odo- Gentf:4 
nego Kaimá, ná ktorego ofiżry Pan Bog 
nie weyźrzał , iż ie złym fercem y w 
grzechu czynił. A iż nie možem fobie Sam fe 
nigdy P. Boga (powinowácié > aby nam mam P.B 
co wedle fpráwiedliwośći byť winien , płacić obv 
[bo wfzytko od niego mamy, y co jedno "eeik 
w nas iet y z nas. być może, jego ief 3 
y myśmy tworzenie y niewolnicy jego:] 
tedy on fam. fig nam obowięzuiey Z ná- 
mi zmawia > /iáko left w tey przypowie- 
ści, fpufzezáiac nam ffowo fwoie , iż zá 
uczynki nafze. chce nam dać żywot wie- 
czny. Robčie 4 ja wam zápľáce. Cho- 
waycie przykázánie moie, 4 ia wam dam ' 
żywot wieczny. Badžčie ubodzy» 4 ma- 
čie krołeftwo wieczne. Cierpcie przeslá- 
dowániá dła mnie; á zapłatą wáľzá wiel: 
ka w niebie, Mezynki tedy ME SER 

2% 


r. Gor: B. 


Matth: 19. 
Matth: > 
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Luc: 11, 
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„ Gor: 4} 


Genefi 4 


Sam [ię 
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Aatth: 19. 
fatth: > 


Na Niedzielę Stórozópufine. 77 

fa z obietnice y z ffowá,y z zmowy z ná- | y czyni. Zyje we mnie Córyfłus Galat: 2. 
mi jego; y te mamy mocną pociechę | mowi we mnie Ghry/tus. Słowa fa Apo- > st 13. 
obietnice y przyśięgi jego, iż zá robote] jftolíkie. Y Jan $ świądczy, iż % jego zu~ DDS 
nifzę uišči nám fłowo fwoie. Nie iżby eo czerpámy. A kto. mieffka w mito- n Conn 
robotá náľzá ták drogá byťá, źle iż ftowo| |śćr, Bog m nim miefSka : Robilem, mowi ; 
y zmowá jego z námi chybić nie może.| | A poftolwżęccy niżli fnni: á nie ja, dle td- 

A co więcey, tá fprawiedliwość áby-| |/kd Boża zemna. Jáko gdyby rękę tego + 
śmy zá uczynki náfze bróli żywot wie:| [ktory piľác nie umie, krol wžiawfzy fam 
czny > nie ieft iako w fzkoľách mowią : 


pálcámi iego pifał, rzekną przecię że to 
Commužativa , śle iet difiributiva. Toj |krolewikie piľmo choć cudzą ręką pifane. 
ieft, nie idzie iż to zá to ffoi, śle iż ofo- 


Bźczyć tedy káždy może, iż korzeń wy- Korzeń my- 
Sprámiedti. bá táka á táka ef.  Jednęż robote robi; | fugi náfzey u Páná Bogá ieft Táfká jego, tt 
wość jedna fyn co y fugá, 4 iednák zá tež práca y| |ktora nás fobie zá umilone y zá fyny Bojka, ktorą 
wedle wągi, podobno mnieyfzą » fynowi. dóie ociec| |fwoie fpofobił, y z ktorey fig nam fam nas fobie e 
drugá wedle dźiedźietwo y dobrá fwe, fudze dáie ro-| |obowiazaľ , zá máľ3 robotę dać wielką milik 
dojłoynośći czne myto, 4 to fprawiedliwie nie we-| | zapľáte. Przetoż fię chlubič z uczynkow 
berfóny. die wági, śle wedle doftoynośći. Bo to] |ile z náľzych nie možem. Bo iż ważne 
fyn, á to fluga. Bog wfzechmogący ih | niegfime z siebie to maią , śle z fá- 
Syná fwego męki y wyfługi jego uczynił; jfki Bofkiey fọ ważne, y musim zawżdy 
Joan: . nas fynmi fwemi; Jako mowi Jan święty:| |mowić : Sťudzyšmy niepożyteczni > cośmy 
Dať im moc áby fig fiawóli fýnmi Bożymi. uczynić byli minni, tośmy uczynili, 
Płóci nam tedy Pan Bog nie iśko fiugom, Tá ieft y świętych Doktorow Káto- 
śle iáko fynom, A chocże fámym prá-[ |lickich nauką, To mowi $. Bázylius : Bafil: orat: 
wem (ynovwíkim džiedžistwo máig džiá-| | W/fyfty co w žymočie Emángelij cho- 8 Tnitiúm 
teczki po chrzcie poki nie doroftą,bo nie dzim. jefleśmy kupcámi przez uczynk? owa 
podobno ieft áby co robić mogły : śle poj |przykazánia , á kupujem fobie dzierżawę 
Prámo dźie- nas doroftych chciał Pan Bog, byśmy y| |usebiefkg. Cypryan męczennik naucza : Cypr: de 
dźrcane y drugim prawem , to ieft z wyfług yro- | Sprawiedliwości potrzeb, áby fię kto mogł implic; 


Luc; 17] 


m 24“ boty džiedžiStwá doftawáli. Bo to rzecz| |Ľánu Bogu przyfłużyć, volkazánia y upomi- Prelat. 
J jefi počieftnieyfša y uczčinfšas nie tylo dó-| | nania jego fucháť musim,áby záfuzť náfse 
rowizng; dle wyfługą też y cnotę y zácho-| |zapláte bráty. Hiláryus tśkża: Krolefiwa, Hilar: in 
mániem ku dobremu oycu, dziedźićiwa do-| |prówi, Bożego wyfługą żywota náfšepo [ču- Matth: c.s, 
chodžié. © tym więcey nas miťowác do-| |kaymy. Tać jeft zaplátá tych ktorzy dobrze 
brotliwy nafz Ociec może. Bo y Pan b dofkonále żyją. X niżey : Z náfšego też 
JEZUS prawo też miał fynowfkie do kro-| |mieczność ona zdfłużona być ma, y czynić 
łeftwa fwego, á przedfię go težy wyłłu-| |żeż co fwego mamy. Auguftyn tež $. piťze: Aug:Epift: 
Philip: 2. gą doftáľ, iako mowi Apoltoľ : Náfzál lIxál? nie máj zdfług ludzi  fpramiedli-t03- ad Six» 
robota zdobi fię y ná wyfoką cenę pod- Fa ? fa pemniesiš (prawiedliwi fa : dle "m. 
nośi, z prawa fynowikiego  ińko od per-| [mím byli [pramiedlimi zdfług nie było. Y 
fony wdźięczney y umiłowaney. Jáko[ |nižey: Jáko zá fužbe grzechu zapľátá 
Ephcf £ mowi Apoftot : Iž nas fobie -umilit > jefł śmierć, tak za fužbe fprawiedliwośći, 
naymilfšym Synie fwożm. zaplátá jef žymot mieczny. Y na innym Lib: demo- 
Gdy rozdáig wfzytkim wedle fanu „| |mieyfcu: Zywoć wieczny mfšytek jefi za-si: Ech c. 
pewnie więcey mála dać Woiewodžie 4j |płóżg, z ktorego [ie obietnice mefelim: nie 2% 
niżli ftarośćie , 4 pogotowiu Krolowi| [može być zapłata przed záftuzd , y dać fig 
więcey. Jako gdy w fkárbie krolewikim| |zie może człowieku poki godny nie jef. A 
pieniędzy nie ftáie, dáig drudzy otowiś-| [coby nád to było niefprówiedliwjlego ? A 
ną mińcę z cechą krolewfką, áby wážy-| |kto jef fprawiedliwfiy nád Boga ? nie ma- 
fa iko złoto. Y gdy fkarb pieniądzej |my tedy prosić odplaty piermey nižli ją 
miec będźie , pľáčic ia będą iako zľoto,| |wśrgć zdfużym. W idźim iáko tu nie mo: 
Uczynki nd- Ták náfze uczynki z siebie f4 ołowem:| lwi o infzey zápľáčie, 1edno o wiecznym 
KA álezá cechą y' znakiem krwie Chryftufo- IAR 3 ktory ieft grofzem dźiennym 
żę wey y wylługi jego, ktora fię ná nas pró-| | robotnikom náznáczonym : 4 jaśnie bár- Pieruffe si 
wem fynowikim wlewa, zá złoto poczy-| [zo mowi, iż fię zá robote y uczynki płólór awiedli- 
táne fa- či: Ták iáko fię wyżey rzekło. Gdy nasienie jefa 
Chryftus m Ná koniec y ztąd wielką y fprawiedli-| | Pan Bog ufpráwiedliwia ná początku A A. is 
nas uczynkiwą wagę mála > iż w nas uczynki náfzeļ |do winnice fwey umawia, to eyin” 2. 
dobre czy- fam Chryftus, ktory w nas iśko w człon:| Idármo , krom wyfługi żadney náfzey. figi. 3 
"i kach głowy y ciáľá (wego mie(zkń, (prá- [Ale gdy iuż Tálka iego ufprawiedliwiemi 
K3 c iefte- 


KA A 
iefteśmy » robić w fprawiedliwości náj | 
wyfługę żywota wiecznego winni. iefte- 
śmy. Boiáko mowi Apoftof : Nóżo fobie 
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NIL 
lud ocxyffcza> y miłym go fobie czyni > by 
był nóślidownikiem dobrych uczynków» 


W TORA CZĘSC. 
Fóko [ie ná tey robocie w winnicy Póńfkiey zachować , 
y do niey wzbudzóć ie mamy: 


Je tylo páfterze y ftárši ná- 
ši ná tę robotę do wimni-| | 
«e około zbawienia nafze- 
go wezwani (3: Ale y ká- 
ždy z nas około winnicy fercá (wego ma 
robic y winien ieft. Bo nie dofyć iż o- 
koło nas Prorocy Boży y Bifkupi, y Ká- 
znodžieie, y inni urzędnicy kościelni ro- 
bią: potrzebą nam fimym ręką rufzyc. 
Jako máťo ná fimey robocie winogrodni- 
kow, gdy fámá mácicá winna zła, 4 doj | 
naprawy y pomocy miefpofobna. O co 


Kazdy około 
winnice fir- 
CA fwego ros 
bić ma- 


Afa: $, 
uczynić winnicy mey s Á nie uczyniťem? 

Nápráwiľem, okopdłem, robotnikim iey] 
dať: A oná przedfię narodziła tárnkow. 
"Toco Pan Bog nafzemu pierwizemu oy- 
«cu powiedžiať ; Przeklęta žiemiá w robb- 
čie imojey» m prócytwey znie jeść be“ 
ddziejć, po wfytkie dni żywota twego, pier- 
nie y afty rodzić či będzie, y w pocieczoła 
twego požymáť chlebá twego będziej$; wię- 
cey fię ná dufzę niżli ná čiáťo ściąga. Zie- 
miá fercá nafzego żarażoną y fkažona,y 
nieiáko z rodzaju przeklęta, fim4 z$ie- 
bie ciernie y oky, to ieft grzechy y wiek 
kie fktonności do nich rodzi, złe pożądli- 
wości y myśli do złego fame fię w nas] 


| 
| 


Gen: 3. 


Ziemia fer- 
ci nájšego 
RdrAŁONA, 


Genef: 8. 
W dies mowi Pan, ďo zťego fa fkłonne.od mtodośći. 
ciach znáč : ; f 
"aturg nape Szcze fie im trzy łata drugdy nie wypełt-| , 
nią, '4 iuż fię umieią gniewác, kľámác > 
zayrzec, pyíznic, y pomíty pragnąć. Je- 
fzcze ledwie do piaci lat doydą 3 á iuż 
fumicig Tprzečiwič fie rodžicom „ y nief 
Wuchác. Do gránia, do lekkich świeckich 
| błózeńftw iako ryba do wody: do pócie-| | 
rzń y nabožeňftwá y ftátku cnot pobo- 
żnych, leniwi y cielefni. A coż gdy pod- 
Totg, láka tu robotá ciernie to w nich| | 
'wykopywśiąc, y ten chwaft piewiąc, 
nim fig do pofłufzeńftwa, prawdy > fkro- 
mnošci „ ftátku, cichości > powściągliwo- 
$či przyuczą: nie mało potu gofpoda- 
rzóm !y miftržom wýnidžie > nie máťo 
"rozg fięmapfuie : 4 iednak około drugich 


Do złego jó- wrachią. A o:dotoffych y drugdy y ftá-| 
kośmy fkłor- rych eo mowić? Sámi fig z foba bie-|. 


fię Pan u Proroka žaľuie : Com już miał. | 


wkorzeniły. Zmyf y mysli ludzkiego fercd,| | 


W džiatkách máťych to widźim, ie. | 


[fr cnoty pobożności Chrzeščián[kiey 


djim : do swiátá » do prożności, do NIE- m; žožiebi | 


czyftošči > Tákomítwá > czci #wieckiey » do dobrego, 
iáko woz zgory : 4 do Páná Bogásy rze- 
czy Bofkich zbawiennych; iáko ná gorę» 
ná ktorą wiele koni przyprzęgac potrze- 
bá Do tego co nas pfiiie chęć niezmier- 
ną mamy, á do tego ná co ftworzeni ie: 
fteśmy; y co nam prawy żywot y fzczę- 


iście wieczne przynośi > wielceśmy ožig- Riom; 7. 
bli. Nie co chcę dobrego [ mowi w fobie 

fkážoney natury nafzey Apoftof ] dle cxe- 

go niechcę złegosto czynię, UWnetrzny czło- 

wiek w zakonie fię Bożym kocha, d mw čie > 

le moim infóy zakon miejkasktory fig [prze- | 
diwid zakonowi myśli mojey, y niewoli mię 

do zakonu grzechu, ktory jeft w członkach 
moich. Y nárzekálac mowi: Niejczęśii- 

wym ja człowiek, kto mię mwybámi % tego 

ciała śmierci? Jakoż tu nie mófz coro- Hojne fat 
bić ? Zapocić fię dobrze muši człowiek efa czło 
nędzny fam z foba woynę wiodac>£ złe te ie 
fktonności y ten fzátáníki zákon w ciele ŻE 
umarzálacs pozna co to zá robotá okoľo + 

tey winnice,y láko cięfzkie kárczow tych Karcz b, 
wykopywánie y dobywánie , y przykre ed fi 
bárzo plewidľosktore od korzenia fimego Tejon 
czynić muši, kto chce dobrą rolą mieć. ze nyko | 


A co gorzey „ wiele takiego chwaftu 
złego y oftu ieft, iż niepodobno korzeń 
wykopźć > muši tylo co uroście učinác. 
Jako ieft w ciele fkłonność do nieczy- 2. 
ftośći tey nigdy wykorzenić nikt poki Drugie 
żyw mie może, Także y inne fię naydą przyćindi | 
takie zľe źielfka w fercach nafzych, kto- 
re nas do pracy zawżdy budžič mufzą, 

Około famey popędliwości y gniewu» 
zwłafzczaą w przyrodzeniu gniewliwym; 
długo pochodžiíz nim go wykorzeniłż. 
Toż fię mowi o zázdrošci, y chęci do pie- 
niedzy „ do świeckich prożności, y do 
márney chwały» y rozumienia wielkie 


nič mgg 
drugie nie 
MODĄ, 


Grier tk 
dno vyko: 


poeHiť, 


go o fobie : zápoci fię czofo, kto tę ro. 
[borg świętą y potrzebną kończy. 


Złe ziele wykorzeniwfzy> potrzebą záš s 
1 Saczeji: 
cnoty por 


fzczepić „ ktore nim fię przyimą > nim z 
> trili, 


kwitnáč y rodźićći pociechę y u Páná 


praca ginie, do zfey fig nátury {wey| | Boga wylługę poczng : dobrze robic y 


długo” czekác > y fobie fimemu náprzy- 
krzyć musim, Nim fię ná pokórę y wzgór- 
dę fime- 


M; 
ora 
od 


podi 


Mai 


Mat 


Mig 
mie CI 
bo od 
bzy 

Eccli 


Gro 


Can 
8 


Straż 
wżyztsśc 


Ná Niedzielę Stórozópufina. 


de fimgo šiebie, ná prawą czyftość, ná 
fálkáwosc y čichošc, ná cierpliwość , ná 


= 


wzgárde „fákomftwá , y pieniędzy zbie- | nna budownikiem plotom, ktory ściejSke 


| 


| rzefz; nim inne cnoty, do ktorych tylo z 
przyrodzenia ifkierki máťe mamy,wznie- 
ćifz; wiele-fię dymu około drew ták mo: 
krych mápijeľz, y częfto.fię ogień twoy, 


tako defzczem, pokuľámi gáśic bedžie. | 
A. „A miawfzy iuż tóką z pracy fwey y z 
wożiębii | Myśl dobrą Kafki Bożey cnotę , wielkiey czuyności 
obregu broflować 4 potrzebą , -aby fię ztym fercem y złym 
od ślemie końcem nie plowáťá. | Podnośić od źie- 
podhošiť. | mie rozgi y do tycza przywięzawać mar] 
ši, aby jágodá žiemie fię nie dotykáťá, á 
źiemią nie šmierdžiáľá. Abyfie nie dla 
ludži y $wiátá czyniło : śle dla k 
Páná Bogá y chwały jego świętey y zbá- 
mi: Matth: 23, wienia náľzego. Z taką práca oni Phá- 
ryzeuízowie pościli, y modlitwy czynili 
y jáľmužny > y -dźieśięciny. dawáli : áļ 
Matth: s, wizycko tráčili, gdy fie podnieśli z tego, 
ábo u ludźi zá to czci chcieli, ábo jo 
mi gźrdźili, wfżytka im oná robotą ging- 
| Tás jako Pan mowi. 
| s. Y druga iefzcze pracá ieft: miawfzy 
Miárkomá. Święte cnoty , potrzebą fię bać áby nie 
nie cmot, l. przechodźiły miáry fwoiey , ktorey gdy 
jn fa bo odčinárie chybją, w chwaft y w kąkol fię obračáig. 
bg czło tozy buyney. Nie bądź, mowi piľmo, nazbyt [prámicdh- 
k mui Ecclef: 7. my. Jeftý zbytek 4 przygáná w fútowey 
iest. barzo fprawiedliwości ; w wielkich po 
T. ftách, w wielkim zmorzeniu ciał, w nie- 
veze ko: , wcześney cierpliwości, w niepotrzebney 
ść. fafkawości, w fzkodliwey hoyności w 
dne fig okorze gdy po niey mśfo. Muši mą- 
„ności Sód y roftropność iáko Hetman nád a 
nom || mi ftác,á miáry y czáľow y okoliczności 
Z pátrzyc, około czego ieft roboty doľýc. 
gie MU `: AT dz ł 4b Ę 
úr 6. Jet y okoľo grodzy pľotow ábo mu 
3 Grodza. YOW y poprawy ich nie mało pracy. Bo: 
2 miawfzy dobry iuż y pożyteczny o- 
ŚĆ rod y winnicę opátrzona: ińko ogro: 
jyCZMAC, ZE z z P ż. 8 s Z 5 | 
ia dobrego nie będźie : áby zťodžiey 
nie wykradł, y beftye nie popfowśty ,! 
; 7. wfzytek pożytek ginie.  UftAwicznie o 
jede Dotrmánie dotrwánie Páná Bogá prośić potťzebá, 
SK iè do końca, ufówiczną ftraż mieć muši około ferca 


zlá, 


fwego, aby fię nizad nie obrociło y nie 
uftáťo. Bo wiele ieft beftyi ktore fię aż 
==" kopać mogą, wiele przygod od ktorych 
fię grodźig uśi,wiele zľodžielow Yy pokuss|, 
y Jádow fzátánikich, ná ktore fię oglądie| 
musi, áby to co fię nápráwifo dotrwáľo. 
Canti:  Winnicem, prawi,mojcy nie fłrzegł : prze- 


3 


CZE M A j - S 
AE f Sia to cię fzkody potkáťy s y robotń twolá 
da Śtrażnąd upádťá. Dlugo robił Salomon, A nie do: 

Włnnicą. trwałą robota jego, w ftárošci fię źle gro- 


dźił > złą ftraž nád fwoią winnica miał. 
Także Júdaťz, y Nicolaus dyśkon,y Sy- 


|iceresay fobie chlebá muśicie. 


79 
mon Magus, ktorzy dobrze począwfzy 
źle fkoňczyli. Sprawiedliwego Tzaiafz AE 

odwraca, dby mať pokoy. Uftówicznie te 

płoty opatrowane, y ščiefzki złych pokus 

trácone byc mála. 

Jeft y innych wiele robot w tey ferde- 
czney nafzey winnicy , ktore fie tu wyli- 
Er nie mogą. Sámá ie potrzeba, y du- 
chowne ćwiczenia y zabáwy , około tey 
[rátigo fercá winnice , otwarzńią y o- 
znaymuią. Do ktorych by naywiekfze 
|z nayciężfze byľy,fercá tracić nie mamy, 
y owfżem ráczey fię ná nie zbierácjy ná 
táka od Páná Bogá siłę, áby tá robotá 
| reku nafzych táiáľá , á uflyfzecieśmy 
on glos mogli: Roboty ręku twoich pozy- Pial. 
wdć maj? > błogoffawiony y dobrze tobie 
będzie. 

Do niey nas wielka potrzeba y głod Co mas d 
duchowny. 4 zapľátá wielką cifnąć ma. roboty pos 
Nie czuiem teraz tego głodu y nędze , budza. 
ktorą cierpi dufzá , z Bogiem y gofpo- Ghd. 
dárzem fwoim nie miefzkájac,y jego o: 
brokow, ktoremi żyje czeladka y domo- 
wnicy jego, nie máiac. Bośmy cińtem zál 
báwieni , iż čiáľo ma fwoie bydlęce po- 
trawy , o niebiefkie ktoremi fig dufzą 
z natury będąc karmi , niedbá- 
my. Lecz gdy z ciáľá wynidźie , pozna 
= fwoy, y krople wody prošié będzie, 

4 nie dádza jey. — Jako figę onemu bogá- p yc. ta 
aas przydało. Leniwiec, mowi pifimo; Prov: 20. 


KZ 


dla zimná orad niechčial „ musi lecie že- 
brać > á nikt mu nie da. Bo nie jet go- 
džien mifośierdźia ten;ktory robić zá czá- 
fu ná chleb niechciał. Y ufłyfzy on 
przykry głos Abráhámow do bogaczá : 
Nie robiłeś ná ten wieczny y potrze: 
bnieyfzy chleb y pociechy dufzne, mu: 
siíz gľodem umierác. Omiefżkśłeś orá- 
nia y šiéyby , żąć tež nic nie możefz. 
Uboftwo przymodži, mowi Mędrzec , [pu- Prov: ro, 
JSczona veká : á mocna y robotna bogáttvá ` 
nabywa. 

Zákazánie left Bolkie, śbyśmy nie pro- _ , i 
żnowśli > y ten gofpodarz gromi te oftą. Prožnováť 
tnie ; Czemu tu fłośćie caly džieň prožnu- m 
jacyś Nie wiecie ižeščie ná robotę od *** 
Boga fkazáni „y ná tę źiemię wygnani , 

Mácčie 
docześny bydlecy, ktorym ciało żywicie, 
álešcie wy nie bydło cielefne y nierozu- 
mne „ duchownišcič , Anjelícy » innego Na chleb 
chleb. potrzebuiecie cnot świętych wam defšny robić, ` 
y uczynkow bogoboynych potrzeba, kto- 
remi fię duch náfz pośila, y z ktoremi 
ná on Świat duchowny idžie, y to tám 
fobie pożywienie przenośi. Y iáko mowi 


Mędrzec; 


Luc: 16, 


go KAZANIE 
Eccl: u, Mędrzec: Pofyłay chleb twoy po płynącey Serce też káždego z nas ktore ief win- Zá wimę 
wodźiesbo go po długim cxášie naydžiefš. | [mica twoią nawiedzay Pánie 4 ukázuy eškg fóroń 
"nam Duchem twoim Świętym te čiet- nafego. 


Modlić fig Užal fię Pánie golpodárzu Šwiátá 
zá wirmieę wýzytkiego, nad wybranym y umifowi.| nia, žielíká grzechow y złych fkfonnośći 
koščiožá po nym ogrodem twoim, nád winnicą Ko-! |nśfzych, śbyśmy ie wykerzemáli,á fzcze- PZ 
nffechnego. ščiotá twego > ná ktorąś kofztu włafney | | pili fodkie drzewá cnor Świętych two: Joa: 
-  krwie twoiey nie żałował. Owo zwoio- ich „ ktoreś nam rofkázaľ.  Podeymuy 
wana y fkážona zoftále od Turkow, od niedużość náfze do tey roboty, day siłę 
heretykow , od niezbożnych Kátolikov. | | wedle zmowy twey známi, fpufzczo- 
Turcy ią rozgradzála y iáko wieprzowie] [nym y chorym rękom nófzym : robic På- E 
Pfal: 79.  Wfzytko píula. Heretýcy iko lifzki pod- nie będę, ieśli mi te chorą rękę zleczyfz. | 
kopy wśią y korzenie podcińdją. — Naśi, Wzbudź myśl do wiełkiey zapłaty kto- 
Pánowie, zwłafzczń Krolowie y Książę: rąś obiecał. Zápal ferce miľoščig two- Ifa: 
tá niezgodámi y woynámi ią rozrywśią.| lig» ábý ochotę do roboty miáľo. Skľoň 
'Pafterze y Bifkupi y Kśpłani , niedbál-| |nas tám, gdzie duch kościoła twego upo- Matt 
ftwem y złemi przykłady ią záražála.| | mina , ábyšmy zápomniawfzy Aleluja, 
Uftátá ffodká jágodá, gorzkošci fig y tár. záczynáli lámenty pokutne „ á- czując fie Here 
nia namnożyło, wina pociechy chwały| |w grzechach občiažonemi s mowili : 0b- pra]; m. 128 
Pfalm. . Świętey twoiey nie máfz. Boże mocny,j |foczyły mię wdychania šmierčisbolesči pie: Su 
obroć fię 4 weyžrzy z niebá , ogląday 4 [en okolity mię: ábyšmy gniew twoy M Gal 
náwiedz winnicę fwoię : pátrz na utraty záfľužony zótrzymóć , 4 wlzytkiey pobo- dnft: 
iey > pošli dobre wierne y mądre robo-| |żności ińko dobre winnice > w fłodtich Se 
tniki, Bifkupy > Krole, Pany, Kápľány» jśgodźch zákwitnať y rozmnożyć fię y Zuin, 
káznodzieje y uczone , aby ią nápráwili| | winem chwały twoiey wielkiey uwefeláč A 
y ožyvili. 1 |fię mogli, Amen. > — Gai 
s e je PO Le "O è ? ftel: ę 
Na Niedźielę Szescdziesiatnice. © 


Udži nas rókim gorącym woľániem| [wielkim fkárby fwego drogiego odkupie- ; E 
Bo miftrz nófz JEZUS, ofuchá-| [nia nam zoftawił „ ktorych żadne pos kt Nie 
. nie pilne y rozumienie fow fwo- trzeby nófze nie przebiora. Jákožby ták P. Bo 
ich; z ktorych nie máte fig trudności ro fkapym byc miał, áby ná kogo rzeki kto gr: 
kśzuią : A zwłafzczą tá jednásiž fą ludžie! Ifáfki {wey pufzezáč nie miał, ábô komu e: Prov: 
ktorym fam Pan kazánie fwoie przypo- życzył ślepoty y zátwárdzenia [ercá , á- si 
wieścińmi . zátrudnia , śby widząc nie) |by widząc niewidźiał, y fiyfząc nie ros W 
widzieli, 4 łyfząc nie rozumieli, ktorzy zumiať > Na tym fię trochę, nie gľebo- mie 
iuż y ufzu do fuchánia. zbawienne| [ko w tálemnice Pań(kie zachodząc > zá- kocha 
„go nie mála.  Jakoby nie iednóko każde: | bawmy w pierwfzey części. Jeśli kogo Bog 
mu zbawienia życzył ten „ ktory ia y iáko Pan zášlepia y zátwardza >. zp zme r. Tim 
wfżytkich ná $wiát przyfzedł, y zá wfzy-| widząc nie widział. A potym o tey siey- ! ; 

Joan: ro. tkie umóń, áby wfzyfcy żywot mieli „| [bie Pańlkiey y wykładzie iey nauki po- 


x Tim: 2. Y hoynie mieli. Y dla tego doftátkiem damy. 


i r . s È > P 
PIER WSZ A CZĘŚC, ; j Sap: 
D zášlepieniu y zótwórdzeniu fire tych, ktorży z grze- 
chow [ivoich nie powfłdia. 
ktorey koniec jefi (pálenie. "Táki byť Phá- Exod: 6.1 
rśo, on król Egiptu, ktorego żadne upo- 


Ayduią fię bez wątpienia 
ludzie tácy, ktorym żadne 


Zdtwirdzee 
nie fèrc, in- MJ upominśnie, kazánie y fo-] |minśnia Moyzefzowe y Aáronowe, ża- 
dzkich. b BA wo Bože, ná koniec y ža:| |dne cudá ná ktore pätrzyť> żadne plagi y 
dnie plagi y karśnia nie pomagáig , ślej |karńnia ktore cierpiał „ do upámietánia | 
ie więcey zátwárdzáia, iż Pánu Bogu fię| |prawdžiwego przywieść nie mogľy. Ták. par: 2% 
ukorzyć y z grzechu wychodźić niechcą.| |byt'y on Achás krol , očiec dobrego Eze- “=.> Nie jej 
Hebr. 6. Ziemść > © którey mowi Apoftot, ktorey| |chiafzó;kt śni Prorockim gromieniemy ty Pan 
ná dejfczu z nieba nie ftkodźi,ć jednak'za-| | ani karániem wielkim przywieść fię. nie saa, 
níždy ofet y ciernie rodki, à dobrych požy-| [dať do tego, áby flužyť Pánu Bogu oycow ed 
śkom nie daje z do prackletnvá blsfka ie | Hiwaich; 4 obcych bogow zániechať. Y SH 
owizem > 


NÁ Niedžiele Seciédziesiárnice. 


owfże m mowi 6 nim piľmo : w naywię- 
teftym učifku y niejśczęśćiu pomu tżat wzgdr- 
dy ku Pánu Bogu, y gorfym zofłów it: Tá- 
kie Apoftoť zowie , naczynia potępienia 
ná poľromocenie. Y Judafz4 tąkiego Pan 


Rom: 9. | 
zowie fynem zguby , ktoremu żadnę na 


Joan: 13. 


mowy y pokorą cichego barankó; yý mi- 
Tość ku niemu miftrzá jego nie pomogł4. 
Tácy fię zowią zśśłepieni, zátwárdzeni, 
ufzy málacý 4 nieftyfzący, y oczy á nie- 
widzący, O takich mowi Pan Bog u Izá- 
iafzą: Zdślepoczy ludu tego, y zálkay u- 
Ly ichs y oczy zamkni, O takich tu Pan 
mowi“ Aby widząc nie widžieli, á Ryfšac 
nie rozumieli. 

Hľoretycy Ale iż [4 tákie fekty y faľľze Kálwiú- 
Pánu Bogu (kie y Luteríkie , ktoremi przyczynę zá- 


| AC 


Matth: rg, 


al; 17. grzech rzy twárdzenia ich ná Páná Bogá zgániaias á 
czytdig. = ták niewftydliwie bluźnić śmieią.  Jáko- 
Cal: libn. by P.Bog w nich wlžytkie grzechy czyni. 
Inf: c, 17 Do takiego prawie fzáleňitwá przylzli,iż 
zaa de "9 co fimemu czártu y złości ludzkiey | 
Sac g niego fżczepioney włafno ieft, to P.Bogu 
Prov: 1330. przypifuią : 4 iż fię ták ma rzec, pod ža 
Beza adCa- ba Boga, ktory nigdy grzefżyć nie mo- 
ftel: de že, czártá ktory fam táki ieft, zá Bogá 
„Provident: chwalą. Przetož náuki około tego Kto 
AphoriG  Jickiey koščielney, potrzebney ná te nie: 
2b. | fzczęśliwe czófy; fuchay my.) | 
Tabie Niechce Pan Bog áby kto grzefzył : 
P. Bog dby Bo fię fam grzechem brzydźi, mowi Mę- 
kto grzefšyť, drzec, y wfżytkim grzechow zákazať, y 
Prov: 3. práwá fwoie ná to dał, y Syná fwego A 
& 16. to pofľať, aby grzech w nas umorzył, że- 
byśmy wlzyfčy żyli w fprawiedliwości y, 
W gubie ię $więtey woli jego. Nie prágnie też sm 
GA kal fię kocha w zgubię czyiey, ten ktory chce 
{ia áby mfRyftys wedle A poftoľá zbážviení by- 
1. Tim: 2, oJ do prawdy uznania przychodžili, Nie 
znośi tego dobroć jego naywyżfza , ńby 
komu bez jego winy źle życzył ; ten kto-| 
ty y ná nieme beftye pufzcza žrzodľá dobr 
fwoich; y miłoślerdźiem „napełnia wizy. 
tke žiemie. Y nic z nienáwišci nie ftwo- 
Sap: tr, — rzyľ, mowi Mędrzec, śle wfzytko z mi: 
łości : áby temu co itworzył dobrze czy- 
niť: y dla tego ftworzył , áby miať ko- 
mu dobrze cžyňic, y wylewic ná (woie 
i {tworzenie morze nieprzebránych dárow 
od: 61 fwoich. Przetož żadnego czľowieká nie 
ftworzyť ná potępienie y, piekfo : śle iá 
ko ná káždego włożył twarz y podobic: 
ftwo fwoie y obraz {woy : ták chce miec 
$ co jego ieft, á nie myślif twárzy y obrá- 
par: 28. zu! {wego lżyć y ponižác. 


Nie jef Ra- © A ktemu fkapým nie ieft, bojąc fig 4 
by Pam Bog by mu nie ftawśtow . Nie iet ták głupi 


brána kde gofpodarz, áby więcey Gzeládži przyimo: 
by ma. © wal, niżli ia wychować može: aby wię: 


SÍ 
cey ludźi ftworzyť : niżliby chlebá dla 

nich 4bo nieba mogł miec. A ná koniec 

takie dal hoýne przez Syná fwego odku- 
[picnics iako mowim, jedná kropla brwśe Pfal: 113. 
Syná jegoszgtidzić wfytkiego świata gize- 
| mogł. A gdy ták hoyne fkirby męki 
jego y wyfług wylác dla nas raczył, ni: 

komuż zbáwienia nie broni; wfzyckich 
Bom Ghryftus do šiebie woťá , Matth: m. 
wlžytkim ochłodę obiecuie. 
| A co wigcey > z tey wyfługi y krwié Kúždomu 
Synń fwego Pan Bog dále każdemu czło: daje P. Bog 
wiekowi fálke y pomoc, áby z grzechu pomoc do 
powitać y wolą świętą jego czynić chciał zbdwickia, 
y mogi. Bo fam człowiek ácz chce śle 

nie potężnie ; chęć wolną fwcię ma; śle 

chorą ; rękę ma, źle flába : jeśli go Pan 

Bog nie podźwignie, nigdy nie wftánie y 

nigdy woli Bożey nie wykona. Ý pro- 
Joby nam Pan Bog co rofkózował, gdy- 

by tey łafki y pomocy wfzytkim nie da: 
RE y niemogłby nikogoż fprawiedli- 

wie potępić , by mu tey pomocy nie (pu: 


fzczat, 

mu biegác , ieśli mu nogi nie zleczy y' 
do lekárftwá nie pomoże. Przetoż pilo 
| mowi; Oswiecą káždego ktory ná ten świdt 
powie A iáko chce śby każdy byť 


Bo prožno kto rolkizuie chrome: 


Joan: r. ` 


zbńwion, ták każdemu tę Tálkę y pomoc 
z wyfugi Syná {wego pofyła y ofiáruie. 

Lecz do bránia tey fáfki káíżdemu P. Wolną woa 
Bog wolne obieránie dále, áby czynił z y obierdnie 
tozfądku fwego co. mu lepiey fiş zda: ma każdy. 

|Potępienie czyli zbawienie ,, wodę czyli Ecclef: 15. 
ogień > blogolfawieńftwo czyli przekle- Deut: 30. 
RE iáko pifmo mowi. Bôgá chce fobie ofii: SAE 
obróć czyli czártá. A iż fácno tę rzecz 

ľadžié co lepfzego, džiwnie głupi left 

człowiek , ktory nie przyftále do dobre- 

80; y flufzne od P, Bogá karanie ma ten 

mięć; ktory tworca fwoim, ktory go zá- 

raz zgubić może, wzgárdžiť., y dobr z rg- 

ki jego brác niechce , 4 woli fię do jega 
nięprzyińcieli obracać. Jednák P. Bog 

długo czťowieká czeká,á nań fię nie (kwś- 

pia áni mu oney Táfki bierze , przewło: 

czny y dlugo cierpliwy Bog nafz. Lecz Od tego kto 
lai; długo y częito y oftro 4 iádowicie dingo gdrdźi 
grzefzy człowiek, y tafkę onę Páňlka, z "ie Bożą, 
[te powitác od grzechu mogł, odmiá: 4° P9N/ania 


it ETS z „ |. bierze ią P, 
ta y ona gárdži: ná fkáránie oney złości f 


JA 5 . { r. [ 2: z Bag. 
jego y dlugiey niewdzięczności odeymuie 
iprawiedliwie Pan Bog ľáľke fwoię. Jam 
chciał,mowi Pan Bog, 4 wyscie niechcies atth: 23 
lij otoż zeftanie pufły dam maf, już krale: Maté kus 


JEZUS do enych upornych y iádem zło: 

ści wielkiey Zárážonych Zydow. Ý w dźł- 

śieyfżey Bwśngelij do takich fzecz tę Joa; iż, 
Czyńią 


| imo moje mas oddalę: Ták mowi Pan 


82 Komu" 
czyni, y przywodzi pifimo ono lzśiafza : 
Iľa: 6. Ix widząc nie będziecie widziec. Przyczy- 


Matth: 13. ne dále: bo zátyťo ferce ich, fuchać im 
przykro; oczy five zdmykdią, fimi odmidta- 


ja tdfkę Boža , y [a fobie przyczyna potę- 


Prov: . pienia. Y Mądrość mowi: Wzgórdzili- 
ście ráda moją, wołałem mas á niechcielt-| 
ście : A ja tež nád zguba mwáfša smidt fig 
będę; będziecie wzywóć á ja nie uftucham: 
przctosšesčie nie przyjęli bojážni Pánfkicy. 

Oddźlenie T o tákie opufzczenie y oddalenie tá- 

flne od fki, zowie fię zatwardzenie y zaślepienie. 

miewdźię- Y ták pifmo mowi: iż Pan Bog zátwár- 
cznychłi- dza; y záslepia, y opufzcza. Y ták fię ro: 


fki, zowie fig zumieią one fowá do Pháráoná : 
zatlepienie  typárdze ferce jego. Y do Izáiafzá mowi: 
y zdtwar  Zátkay ujšy ichs y oczy ich wóftoń, áby mi- 
dzenie, dząc nie widzieli z áby fię nie obročil? do 
mnie á zbawieni nie byli. Y inne pifmó; 
ktorekolwiek ták o Panu Bogu mowią; y 
tu w tey Ewángelij co Chryftus mowi: 
Zákryto im w przypowieśćiach, áby fyfšac 
nie rozumieli : inakfzego rozumienia nie 
przypuľzezáia. Uchoway Bože o inákfzy m 
myślić. Y ztad y profty rozumieć može, 
iż P. Bog zátwárdza y zaślepia, nie czy- 
nieniem, śle opufzczeniem y tafki fwey 
oddaleniem. Jáko gdy od wofku ogień 
6deymiefz, wofk ftwárdžicie : gdy z pie” 
cá želázo wyimiefz, želázo ožiebnie. A 


ktož czyni one ożięblość y Bo i 


nie ogień, śle fimo przyrodzenie wofku 
| y želázá. Bo fimo želázo z šiebie zimne, 
i y wolk z šiebie fam twárdy ieft. Prze- 
Pan Bog ni- toż o takich mowi Mędrzec: Záslepilá 
kogo nie gá- ieh złość ich. Nie Pan Bog ich zaślepił, 
slepia. ; 4le złość ich. Przyczyna tedy onego zá- 
Sap: 2. twárdzenia nie iet z Páná Boga, gdyż 
iey on nie czyni w człowieku , śle fam 
ią człowiek fobie czyni > będąc z nátury 
zły y twardy, do fwey fię złości y nátu- 
ry wracá. A Pan-Bog fufznie go opu- 
fzcza, bo on pierwey opuścił Páná twor- 
ce [wego , y wzgárdžiť nie im tylo, śle 

y tafką á pomocą jego. 
| Przetoż to zatwardzenie z ftrony te- 
go iż grzechem jeft , y rodźi fię z grze- 
chow, y grzechy czyni; nie ma od Páná 
Bogá żadney przyczyny. Bo P. Bog nie 
||. 1 grzefzy, áni grzechu rodźi, áni pomágác 
zee może. Ale z ftrony karánia zá grzech > 
=. = tedy takie zatwardzenie dopufzcza Pan 
A Bog. Bo fľufznie takiego zá grzech ká- 


(za ZA: 
grzech Pap "2%, ktorý im y fálka jego gárdži. Jáko 
Bog. — tež fam mowi do Sámuelá : Ktorzy mng 
r. Reg: 2. Zárdzg, ci beda wzgdrdzeni. Słtufznie te- 


dy Pan Bog od tego Táfke fwoię oddalá > 
ktory ią ták zfeśliwie y tylekroć pomiá- 
tał y oną gdrdźił. 


Ja zad- 


AAC E 

O czym fľuchaýmy świętych Doktorow, Lib: r. ad 
mowi $. Auguftyn : Záslepienie fercá kto- Simplie: 
re [am oświeciciel Bog oddalić može + j 1% 
grzechem , w ktorym Boga nie wierzą: y 
jet? karániem zá grzech , ktorym fercu py- 
finemu Rufšnie karánie dóżą. Tenże. Nie 
zátmárdza Pan Bogsužyczájac komu złości Epift: 10, 
ále nie užycnájac milosierdžia. Tenże. Zá- ad Sixtum, 
twardzenie Bog czyni tymstž. [ie zmiłować 
niechce. Z niego nie pochodzi mic czymby A 
człowiek byť gorfiysóle tego nie ddje czym- kon zał 
by mogł być lepfty. Tegoż náuczála święty Gicgi Mo. 
Chryzoftom > Grzegorz, Damáfcenus> y ral: lib: z, 
inni. cap: 12, 

Z tego tedy wykładu y objášnienia „ Damafią | 
wiele fię nauczyć y zbudować możem. Cáp: 20. 
Naprzod, ńbyśmy fie zdumiewáli y prze- Nánki ooh 
lękśli ná fady Boże , iáko fą ftráfzliwe y zdtwardie 
t4iemne, gdy ma táki obyczay, iż odbie- "o 
gá tego y opufzcza , kto im wzgárdži, á 
w grzechu leżąc tófki jego do powftónia 
brać niechce. Tákiego iuż żadne lekár- fe, 
ftwo nie uleczy. Y mowi Mędrzec : Pitra! iwe f 
ná fady Boże , iè nikt nóprówić tego nie Fedu 
može, ktorym Bog wzgárdžiť. A co bár- b 
Żiey nas ftráľzyé może, iż nie wiemy S 
czáľu, y krefu, poki nam P. Bog w grze- pri. viet“ 
chu, gdy w nim leżym, pomoc fwoię + w grze | 
dáie y ofiśruie. Nie wiemy gdy ią Od chu Jeżyke 
nas dla złości nafzey oddala, gdy iuż le- (i ná zi: 
kárftwá żadnego y nádžieje do nawroce- iwardzenit 
nia nie będzie , iáko mowi pifmo: Ták danego. 
długo ich przez Proroká upominał , nie- > Par: 36, | 
chcąc ich tracić, d chcąc śm przepuśćić, á 
oni fig x polom jego śmiali, lekce wdżyli j 
fľomá jego, y nágramäli fię z Prorokom je- 
go: dè tež [padt gniew Boży ná nie y 4% | 
już lekórftwd nie było Być može, iż jedne» 
go dłużey Pan Bog czek nižli drugiego $ | 
być może iż iednym grzechem P. Boga Rych p 
báržiey kto obráži > y więkfzą złośc po- nujkcnońć a | 
káže niżli drugi dźieśiącią grzechow. Dla aree 
tegoż co nayrychley powftaymy á nie a 
odwłoczmy , poki nam rękę fwoię Pan, pnia ni 
Bog podáie. Bo iako iey umknie; iuž. odigť, 
trudne powitanie. 

W fzędźie y záwždy dobroć y fprawie- „, 
dliwość Bolka. ftawmy; 4 żadnego F ucho- Z Ani 
way Bože ] czynienia mu w kim grze S gop it 
chu niech či ludžie nie przyczytólą» kto- przyczytii | 
rzy widzę od Páná Bogá podobno iuż ! 
opufzcżeni y odbieżani fąktorzy tak źle 
o.dobroci Bofkiey iáko prawie defperáci 
mowią. Tá wfzytką przypowieść Páň- 

(ká o nášieniu, iáko ukázuie, iż nie Z te- 

go co Śieie idźie, iż ludžie do zbawienia | 
nie przychodzą. Gdyż on tafkę fwoię y Pan Be) 
drógię nášienie foie, y tám fypie gdzie 74 złe taft 
mu ginie 4 pożytku nieczyni. Y woli sog matt 


fzkodę 


2 


Ą 


y 
a 
A A 
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r. ad fzkodę w nášieniu fwoim, y wzgárde ť4-[ [zbáwienia. Leczby wielká krzywdá by- 
lic: fki {wey ścierpieć , 4 niżli hoynym ná| |fá,áby Pan Bog bez grzechu y winy Eza- 
2. wfzytkie kąty Žismie zľey y dobrey niej |wego,im wzgśrdźił „y od fáľki go fwoiey 
byc. Woli cierpieć fzkodę, nižli o fką: | zbawienia odepchnal,áby go miał nie-, 
pość przymowkę miec , abo złe mniemá-| | nawidźieć , gdy jefzcze nic złego nie u: 
nie o dobroci fwoiey. Jako zła rola wy-| |czynił. To ieħ przeciw fprawiedliwości 
tros mowic fig može? defzcz ťáfki z niebá dá-| |y przeciw naturze jego Bolkiey.  Mufzą 
ixtum, g ią > nášienie dobre y drogie dája, cze- fig tedy flowá te o docześnych dobrach | 
| muž nie rodzifż? Jżeś fáma zła, złe fer- lomu ktore Pan Bog bez gniewu 
folt; ce ludzkie, złe chlci do $wiátá , pienię-| |fwego y nieťálki drugim bierze , y z po- 
1: 3, ad dzy, rofkofzy,woli oľet y ciernie rod č | [zyeiom ich zbáwienny m takich dobr nie 
e - kopśc y prácowác niechce, użyć fię płu-| dále. Pięknie rzekł é, Augultýn : Bog plá“ De gratia 
o Pan Bog  gOWi namow Bożych nie dźie. Przeciw K zlym zá zlesho fprawiedliwy jeft: Dobrym & lib: arb; 
Sú % bez pray- naturze ieft Bofkicy > śby komu żle bez| {zá zde, bo dobzy jeft : dobrym zá dobre, bo capi 23. 
[A czyny nie Winy jego czynic mial. Pewnie kim on| [dobry y prówiedliwy jeff. Tylo ztym nie 
za. kirse  wzgárdžiť, pierwey ed niego wzgárdzony| | pľúc? zá dobre, bo niefprawiedliwy nie jeft, 
jki okol ieft; kogo on porzucił, pierwey ten fwe-| |Przetož bez przewinienia nikogoż nigdy 
var die: go dobrego Páná y ftworcę wielki nief [nie potępia. Bez zafługi wiele dobrego 
A, „ wdzigcznik odltapiť. dále: ále bez grzechu nigdy nikogož nie 
T Malachi Rzekłby kto , czemuż pifino mowi ? Jaz áni na potępienie nie pifze. Upá- 
elekt * Jdkobam umitowat, á Ezawam nie námi | |eruie pietwey tych grzechysktorzy ná po- 
a fr Rom: 9. dzial Y przykľáda Apoftot : Gdy fig je-| |tępienie idą. |. > 
e fil | Jcze nie národžili, á obá nic dobrego, dni Przyimuymy w czás droge y zbáwien. 
0že, _ lego czynić nie mogli;tedy rąecżono: Slár-| |ne nášienie fľowá nauki, y fálki á pomo- z 
SAM Ezaego já: Sy użyć mlodjiemu będzie. To ftowo nie cy niebiefkiey, á bądźmy dobra Ziemią; 
ko Pan nie: nasidžiať rozumie fię : Nie obralem go! |okofo ktorey nie prożna ieft golpodárfká 
mdwidźiał. ná cšiegnienie žiemie,cbiecáney,y ná rod| | tobotá. Wielka ieft fromota nafzń > iż 
wiet | Meffyafzá Syná m*go. Nie mowi tám ol ltákie pomocy od Chtyftufń, takie płynie- 
v gra potępieniu ani o zbáwieniusále o fzczęściu| |nie ťálki, tákie Sákrámentá 3 takie náu- 
Leży kre świeckim. Pan Bog fzczęście świeckie e czycielé , takie przykłady máiac, iż zľe 
e H dnym dáie, á drugim nie daie, śle du-| |żniwo cnot świętych y pobożność Pánu, 
R chowne wfzytkim dále. Iż ieden jefzcze ktory šicie ná nas dobra fwe, oddśiem : 
a 36, z matki niewolnikiem fię urodźi ə á drú| já eiernie y ofty y byle miálto pízenice 
gi w kolebce Krolem zoftánie : nie maļ [rodžim. Czym fię to dźieie , iuż w tey 
| tym niewoluik krzywdy śni fzkody do wtorey części fuchay my. 


W TORA CZĘŚC. | 
; O feici przefškodách do dobrego urodzáin duchownego 
ohľade ná voli ferc náfšych. 


ZPA % j 

echw tr Ześć <fię nayduie przeľzkod z| |dufzna iet fowo Bože, ktorym człowiek 

; Banki - Przefdkodź tey. $ Ewángelij do wc Jee s nie chlebem fimym , láko Pan Matth: 4, 
do pe do flowá Bo- urodzśiu wiáry y pobożnośćcij | mowi: á tę pottáWe przez ucho ieysiáko 

EA žego nie " z nášienia fowá Bożego. Pier-| |przez okienkuspodáia. Jako Mądrość upo: Prov: 8, 
jek wieć ufu. wiza iet; iż ludzie niektorzy ufzu nie| |minś : Synowie ffuchaycie mię, fłuchaycie 
ŻA mäig: co Pandźie znać w tym wotśniu| |kárnošči, á bądźcie mądrzy : kto mię nay: 
il Bogi - Swoim; Kto ma ufly do ffuchdnia niechay| |dźie żywot naydźiesy wyczerpnit zbánie: 
echw fucha. A kto ufzu nie ma? Ten kto-| |nie od Pina, Jako ná roli bez nášienia nic 
zkich n | ry ich ná to nie używa, ná co fa od Pá- |fię dobrego urodźić nie może, chybá 
cić „má Bogá dane. Wfzyftko ciáľo dufzysiáko | jchwaft y, ciernie ; ták gdy ferce ludzkie 
j Pánu, ná iey wieczne duchowne potrze-| jnie fucha , 4 nášieniá fowá Bożego nie 
by flużyć ma, 4 naywięcey ucho , przez! | przyimuiesnierodźi pobožnošcisále grzech 
- ktore wchodzi wiárá zbáwiáigca ; y mą-| ly złe chuci; ktore czľowieká gubią, Kto 
drošc, ktora dźie żywot. Dufzź náľzá w| [tedy ná to uchá nie używa, ufzu nie ma. 

tym ciele ieft iako wigžieň > ktoremu ie-| | Jako mowi Mądrość : Chromy prožno fig ProSA 

i dnym okienkiem pożywienie y potrówy| |x gľádkicy goleni chlubi, gdy ná niey cho ` 

s 17 ? podśią;ktore okienko ieśli mu zamuguią áj | dźić nie tože. Ták z uchem prożno fię 
żę mie Zátkála > głodem umrzeć muši, Potrává |. | pokązuie ktory im czego potrzebą y ná 


EZ co ftwo= 


84. 


Prov: 28. 


Pfal: 18. 
Ecclef: 3. 
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us, Atham: 
in vitacjg, 
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Ladźiakie 
Jfuchanie 
„fłoma Boże 
g0. 


z. Thef; 2, 


Dzielność 
Jowa Bože- 
80 


Hebr: 4. 


RA VANÍ € 

co fiworzone ief, nie fucha. Ma ufzy | [mi owy czyni: ták nieińko , ścz z in= 
ná fuchánie faťľzow y náuk obcych , ná| |ney miśry, ná kazániu fie džiele. Pod 
básni, obmowy y wfzeteczne gádki, á ná | |kópt śńfkiemi tfowy P. Bog džiwnie czy- 
kazánie , y madrošc, y pokármy niebie-| [ni rozdawánia dárow fwoich, y odmiany 
(kie uchá nie ma. Wielki znák przeklę-| Iná dufzách , ktore fię do tego fpofo: 
útwá > niechuć ku ffuchániu fowá y za-| [big > ktore rola zorána mála, á ufta 
konu Bolkiego. Kto zámyká ucho , mowi źiemie fercń (wego nieláko otwarzaią > 
Mędrzec , áby zakonu Bożego nie fuchať ,| |å prigną gorąco pokárimu żywota» y 
#ákiego modlitwa będzie brzydka. Prawo odmiány niepłodności, yrodzálu dobrych 
świeckie o pierwfze złodźieyftwo biczo-| |uczynkow. Jako pifino : Otworz uftá fwo Pfal: go, 
wść,4 o wtore ucho urznąć, 4 zatym o-| | je, á ja je ndpelnię. Kto tedy pożytek z 
bieśić każe. Blifki barzo piekielney fzu- fľuchánia towa Bożego mieć chcesotwá- 
bienice, ktory ucho ma urznione, á fľu-| |rzay ferce, á miękką czyń y zoráną žie- 
chác ffová Bożego nie može , 4 fináku! [mię myśli twoich» pragnąc barzo co por 
w tym nie ma, nád co nic [mácznieyfze- żytecznego fiyfzeć, iako głodny á zmo: 
go ná świecie nie mafz,iäko Pfalm mo-| |rzony, gdy go do obiádu wzywáig. 

wi. Dobre ucho, mowi Mędrzec , ze jaj | A gdy uftyfzyfz , á pádnie ná rolą 


láka ochotą ftucha mądrośći. Zie ucho jako| | (práwnego fercá twego nášienie święte 3 

mężowie zaklinánia fię firzeże. Z iednego | |nie omiefzkay záwlec y pokryć głęboko 

fľuchánia święty ieden, tylo do kościofa| |w dufzy fwey, mowiąc z Dawidem : W Pril: nt. 

wfzedł, uftyfzawfzy ono fiowo z Ewánge- fercu moim pokryłem fowo tmoié , dbym 

lij: Idź á przeday wjfytko co maf, á ro-| |przeców tobie nie zgrzeftył, Brać ie nie 

zday ubogim: Záraz fię od Šwiátá odtraciť,| | tylo w pamięc, śle w dobre uwśżenie Y Zořądek k 

y ná pufzcza,rozdawízy wizyftko fwcie,| |rozmy mamy. Jako w żołądek biorą po“ fomą Bow 

pofzedł. ` i kárm, który (ie tám trawi y w dobrą go. 
Drugå przefzkodź ieft, ládáiákie á niej |krew obracá. Znák złego żołądka, gdy 

gorace,áni przypráwne fľuchánie. Stu-| |fię w nim pokárm nie pokryie, 4 wyrzi 

chála drudzy ffowá Bożego, śle fercá dol |cić fię musi,  Aiáko u wołów y owiec 

niego nie przyprawuią > áni go hov dwá fą žoťadki , w jednym gdy zezwác 

do wngtrznošči ferdeczney umieią , śle| |dla pretkošči nie mogą,potrawy chowáigs 

go u uchá odbiegáią , bez ogrodu , bez| [ktore potym ftoigc ńbo leżąć żuią, y do 

frázy. - Jako ktore nasienie wedla drogi| |drugiego žoľadká iuż głębfzego puľzczá- 

pádnie,á roli uoraney nie ma, zakryć z] : Ták dobry fľuchácz ffową Bożego;pu* 


do wilgotności žiemney nie mogąc > bez ści, do pamięci y báczenia to co fyfzał» 

pożytku zoftánie, y ptácy ie wyzobia.j |4 záš domá, y chodząc y leżąc o tym 

Wiele ich idą do fuchánia kazáň Káto-| | myśli, y ono uważa y žuie y (mákuie fo- 

lickich z uporem fwoim, z rolą nie zorá. bie, co raz to miley, áž mu fig w požy- 

ną śni otworzoną , śle drožyfta twárda : tek zdrowia wiecznego obroci. O co Ma- prov: 6, 
więc czórt ukrádnie ptedko žiárno. Dol |drość upomina: Zdchoway fjmundukio 
fluchánia fowá Bożegosmamy przyftępo- | ciwego , á nie opuficzay zakonu mótki 


wác, nie iako do fľuchánia orácyi , A twey: Ulmiąż je u fercd twego; y zdwśseś 
komedyi, ábó lekcyi : śle iáko do ińkiego 

Sákrámentu „ iáko do ffuchania wielkie 
go pola od wielkiego Páná niebá y žie- 
mie. Przepowiádánie fowá Bożego ma 
w fobie tajemnicę wielką. Bo zwierzchu 
zda fie byc fowem ludzkim , ś ono we- 
wnątrz ieft ffovem Bożym. Jáko o Tefľá: 
loňikách nápiťať Apoftot : Gdysčie prey 
jeli od nas omo fiuchánia Bożego, nie przy- 
jęliśćie go zá ludzkie fowo > dle ták jako 
w prawdźie jeft, xá Rowo Boga, ktory w 
nas wierzących fpramuie. Uftá fa ludzkie, 


u flyje tmoje Gdy gdžie sdźiefi niech z 

tobą idą, gdy uśniejf, niech čie firzeggrgdy 

ocknieft , rozmániay z nimi. Kto ták 

iakoby w zębach fłowa ulłyfzanego ná 

wierzchu u uchá odbieży , trąci ie : bo 

diabeł inne zabawy y myśli wmiátáiac, 

ukrádnie ie, y bez pożytku zoftánie. ; 
"Trzecia przefzkodá ieft ffowu Boże- Tyget 

mu, nieftátek y nieiáká obľudnošé w przeßkodá 

przyimowániu nauki. Są ći co ochotnie obľudnosť y | 

przyjmą z radością , láko Pan mowi, y 

|poprawę obiecuią, y poczną pokutę czy- 

śle fprawś ieft Bolka, krora fercá onym] [nic y śrzechow przeftawść : lecz gdy ná 

mowieniem odmienia. Ludzkie ffowś| |nie znowu pokufá fię oburzy, fprzeciwić 

do uchá, 4 Bofkie przenika myśli„y idžie| |fię nie umieią y niechca, y do tychże fię 

do rozdzielenia fercá,iáko mowi A ot oe wrácáia > ábo w inne trudniey- 

A dáko w Sákrámentách kapłan fowá = [ze upźdźią , prze nieftátek fercá fwe- 

wi, á Pan Bog fkutki duchowne jego onè- pa X fa iśko rola ná wierzchu trochę 

e miękkiey | 


niefiateks | 
a 


Poa a 


bu X Buhy 


Za 


Ná Niedzielę Sześcdźieśiatnicę: 85 
miekkiey žiemie máäiacá, 4 pod (pod kś.| [čierniowy odeymuie. Nie ma doftśter dzy saba. 
mieńmi twárdemi y opoka , ińko Pan| |cznego foňcá „ bo ciernie fię rozktzewi- wami świe. 
mowi, napełniona. Są iáko drzewo bez [ |wfzy,cień nád nim czyni. Nie ma wol- ckiemi zby 
korzenia głębokiego, ktore ládá wiátr | | nego wzroftu,bo ciernie gęfte kfofá wzgo- ems. 
báli. Sa iáko wodą, w ktorą gdy uderzy| Irẹ nie puści. Ták zbytnie (práwy świe- 
kto lálka , wnet fię rozdwoi, śle fie z ckie, odeymuią ten czás, ktory fię ná du- 
wnet zeydžie. O tákich Pan mowi, iż| |chowne zábáwy obracać ma: kradną 
do czófu wiárá ich, á iż nie (3 ugrunto-| |lfońce ťáfki Božey, ktorąby fię nabywać 
wśni. Nie cśtym fercem do pokuty przy-| | miáťá, gdyby fię ferce z świeckiego cie- 

l: 80, ftepuia , obłudnie tylo zwierzchu do J [niu wychyláľo. — Ścifkają ferce tefkno- 


brego przyftáia, do ftarych fię zwyczáiow| |ścią, ktore fklonnieyfze ieft z natury fká- 
Mar: 6,  Wracdią, y wžiawfzy fie zá plug Boży ,| |żoney do rzeczy widomych,niżli do nie- 
Herodom y  názad fię iáko Lotowá żona obracáia. O| |widomych, y ták bez pożytku ffowo Bo- 
Saulow nie. Herodžie mowi Ewángelia , iż Jana $.! [że zoftáje. Zrzodľo ktore rurami do miá- 
fiátok, fiuchaf, y wiele rzeczy dlá niego czyniť,| |ft4 idžie , im wiecey ma rur y podžia- 
y czcił go. Ale gdy do pokufy przyfzło,| |fow , tym mniey w káždey rurze wody. 
á niewiśfta oná zľa nálegľá , y pogode| | Tak też rozdźielone myśli ná ftáránie 
przy biešiedžie upátrzyťá , zabić tego| |rzeczy świátá tego, bárzo máťo do dur 
1, Reg: 24, ktorego czciť , rofkázať. Saul częfto fiej |chowney zábáwy y chęci zoftśwuią, y o- 
1: 118, ná fowo y dobroć Dawidowę opámiety-| |wfzem ieśli co iey zoftánie , prędko ią 
wał , częfto żałował , y przyiaźń temu! lzábáwy świeckie udľawiáia. 
ktorego miłość ku fobie znaľ,obiecowaf. Tákim y ták zábáwionym fowá Páň- Matth: 6. 


gdek k Ale gdy go pokuľá nápádľa, do tegoż fię| |fkie ffużą , y co godžiná wfpominác fię Zábámä 
á Bolt mężoboyfkiego fercá wracał, Tácy fa| |im mśią: Piermey fukayčie kroleftwa ? „mela 

; 7 3 7 EAA X EEA -! .  fiebielkie 
0: iako ptafzkowie, z ktoremi chłopięta igrá<| | Bożego. Pierwey fię rzucifz, gdy ogień Psp 


ią zá nožki ie wiążąc y popuľzczálac: yj |ogárnie dom, do (kržynki, gdžie fa przy» 
gdy ptáfżek mniema, že iuż wolno mu| |wileie y pieniądze, nižli do tey gdžie fa 
gdžie chce polecieć , oni go zášie kę [rán ábo fuknie.  Naywiekfza zábá- 


potárgna, y do šiebie wracdią. Ták fiel |wś nie ma nám Bofkich rzeczy wydźie- 

z temi dzieie, ktorzy tę nič czśrtu zoftá-| lrác. Jeśli tefkność y. boiažň zeymie fer- 

wuią, a nie Z gruntu prawego fercá po-| |ce, iż fię co świeckiego omiefzka ábo 

kutę poczynśią. Potrzeba mocno tęnić| |zginie, w ten czas gdy Bogu y zbawieniu 

y związki zwyczáiu złego y przyczyny do| |fužyfz : ná te nikczemną pokufę pómię. 

złego popržerywác, á począwfzy raz zo tay mowic: Tomam przydáne będźie. Oboje útráč 
Gdy fig w Bofkich rzeczách zábáwiacies %4, dla ją 
świeckie nigdy nie zginą: á gdy dla świe- 4; opu- 
ckich duchownych omiefzkiwście, oboie grz ducho 
utracicie. Nájadízy fię więcey zrobifz mne 

zá godżinę, niżli głodny á fáby będąc zá 

džiešieč. "Ták opátrzywfzy pokármem 

Bożym dufze , wigcey zá godźinę Šwie- 

ckich rzeczy (práwifz,nižli wgľodžie du- 
chownym zá cáťy džieň, gdy Páná Bogá 


Pal: 23 Cno tošidľo potśrgac, żeby mowili: $- 
Meftvá do diá fig potárgály ; á myśmy. wybdwisens. 
konánia _ Wiekfzego meftwá potrzebą do popierś. 
*wigtego po- nia y konánia , niżli do poczynánia 7 


vé = wj €ia bogoboynego , y czynienia owocow 


Luc: 14. świętey pokuty. Gzárci fię śmiecia z nas 


mowiąc: Poczgť budować a nie dokonáť, 
s wfyfłek nákľúd utráciť. 
Czwarta przefzkodá ieft, zábáwá wiel- 


A. 


aria ka okofo rzeczy świeckich, w urzedách ,| ly rzeczy Bofkie opuścifz. 
sa w pracach y golpodárftwáchktoremi fię, Piąta przeťzkodá > pieniądze y bogó+ _ 5* 
świeckie,  jáko Pan mowisfercá obciážáia. Pátržčie,| |Gtwa , w ktorych myśl y miłość fię lu. Fiata prze 


fkodź, ba» 
gdfłwa. 
Matth: 19. 


dzkautópia. Trudno tam ma fłowo Bo» 


Luc: ər, mowi Pan, dby fercá wáfe nie očiežáty 
że kwitnąć y rodźić, gdźie to oftre čier: 


pracdmi tego żywota , ktore wfzytek czás 


o O M DO 


> y myśli ludzkie w fię biorą„y wšiáne ffo | jnie záltapi. Trudno, mowi Pan, bągdży 
jod j wo Boże wycilkaią y udufząią. Bo wiele | wniść ma do krolefiwa niebiefkiego Mi» 
dnośćy tość pieniedzy y bogźćtwoswfzyftko ferce 


osiada „ mieyfcá Pan Bog, y duchowne 
fkárby jego tam nie móią. : Lekko fobie 
Páná Boga, (umnienie y wfzytkie cnoty 
waży, kto pieniądze miłuie, y dufzę, y 
niebo, y fimego Páná Boga zá złoto fá- 
komy przedále. W zgubie fię {wey kochás 
to miťuie,co go ránisy bodžie, y krwawi. 
Práwec fą ciernie bogattwń. Jako pod 
3 cier- 


uk | go y rádži ie do dobrego fercá fwego 
| kładą : śle nie rodži w nich pożytku cnot 
świętych, dla zabáw Šwiátá tego, ktore 

im czafu do rozmyślania y uwažánia y 

Zidrno mie. Wykonania rzeczy w fercu poftanowio- 

dzy čier- nych y iuž wšiánych nie dáia. Jako žiár: 

uiem, fľovo no miedzy čierniem,nie ma doftátegzney 

Boże mie w Ziemi wilgotności, bo mu ia korzeń 


ich ieft, ktorzy rádži fucháią ffowá Boże- | 


če o Pe re 


—— 


86 
Bogáčlvá ` cierniem wężowie fig chowńią, ták pod 
jákie rány = bogá&wámi wfzytkie grzechy; y gdy ich 
zadają. nabywśig,y gdy ich chowáiz > y gdy ie 
rofprafzśią. Im ie więcey ścifkafz , iá 
ko ciernie, tym wigcey ran doftaiefz. 
Otwártá ręką rychley fię wolną od cier- 
nia zśchowa : Gdy ich ludžie nábędą > 
fałfzywym fię wefelem ciefzą : á gdy ie 
tricą ; prawdźiwego fimutku użyią. Bo 
Trudno je trudno ich utrzymac. Wigž iáko chcefz 
utrzymać. złego fugę y niewolnikás przedfię on u 


ciecze. 
či bárzo ko- śmierci. 


Matth: 7. dno záraz y pieniądze miľowác, y Pana 
Bogá , y zbáwienie,ktore od niego ieft. 
Przetož tám pożytku żadnego fię z fu: 
chánia ffowá Bożego nie fpodžiewác. Aż 
gdy fię z tego čiernia wywichle, y roz- 
dáwác fwoie , y wracác cudze pocznie. 
Aż wykopa z fercá ten karcz niepľodny 
y kolacy, ktory dobremu nášieniu zálte- 


uie. À 

6. p Oftátnig przefzkodę Pan kťádžie „ ro- 
Śzefła prze- fkofzy čielefne,o ktorych to fię tylo mo- 
fikodá, ro- wi, co święty A poftoľ powiedźiał +. Cia- 
[kofiy. ło y krew; nie osięgną krolefiwa Bożego : 


to ieft żywot cielefny, w ktorym ten fpro- 
fny ošieť rządźi fwoie rolkoľzy, y wezály 
dufzy podźiąc, y do nich ią ściikaiąc. 
Pod ktorego pofłufzeńftwo gdy fig dułzą 
porzuci , wfzytkń fię beftyślika y Ciele- 
fna ftáie. By fig czuťá, miałaby uitáwi- 
czną woynę wieść z ciáľem „ láko Z nie- 
przylácielem ktory ią fwemi wezály y 
rofkoľzámi zabiją. Gdy wodá w fobie 
ieft famá, z ogniem walczy : śle gdy fię 
w ukrop wrzący obraca > láko ogień pá: 
Duha zná- YZ Ták dufzá gdy fię czuiesń ná fwoię 
jacá fivoje  doftoyność, czym” ielt od ciała fwego 
dofłoymość. niewolnika różna, pátrzy, záwždy mu 
fię oftro iśko nieprzyiácielowi ftiwi. Ale 
Rooky ĉie- gdy ią cialo y rofkofzy tyráníka mocą 


lefe due zwoluią y podbiją, cielefney y bydlęcey 
beftydlfką  twórży nabywa, y od fwego ftánu póń: 
Pal: 48 fkiego odpadá; iáko Pfalm mowi ; Poro- 


mnány jefi do glupich beftyš „ y flat fię i 
człowiek: podobny, 
fię w świetle, ogień ręką šcifkála, dle fi 


fpárzy wízy płaczą : ták rdkofzni w kro-h 
tkiey pocieľze, wielkiego pľáczu nábywá- i 


Ra IA AE 


Štużycby iáko niewolnicy miá- 
; ty;ń one temu kto ie miluie rofkázuia. A 
Przy śmier- ná końcu ińko ciernie bárzo kola przy 
Nikt z więkfzą gorzkością y 
l4. żalem nie umiera : iako ten ktory wžiac 
z fobą nie może, w czym fię kocha, Tru 


| 


Jako džieci kocháiať 


€ Ň 


towśrzyfze ofzukiwál4: powoniáč im ká- 


Je Džieči w kwiat roży ciernie kładąc | 


ža, á w nos ie kola.  Srodze pokola y 
porśnią ferce , krotkie y plugáwe rolko- 
[zye - Przetož y Pogánin rádziť „abyśmy 
nie pátrzyli ná nie gdy przychodzą, śle 
gdy odchodzą. — Bo rofkofż przychodźi 
iáko ubrána nierzadnicá ; mowi Me: 
drzec, ktorey uftá miodu fą pelne > śle 
odchodži z fmutkiem y żałością y po- 
ftráchem. iáko fzpetny fzatán, ktory pie- 
kło z fobą nosi. 

Rola Boża dla ktorey Pan drogiego 
nasienia fwego nie žáľuie , czuy fię, ná: 
prówuy fig, abyś (kárbu iego z ktorego 
zbogácic fię možeľz, nie zgubilń,4 prze- 

klęstwa y porżucenia ufzľá. Upraw Žie- 
si fercá twego miękuchno s czyniąc fo: 
bie nowinę; z wielkiey 4 uprzeymey chu: 
ci do žiárnú fłowa Bożego, po ktorymby 
dobre żniwo nadefzło. O z iaką ochotą 
$lele y robi orácz dobrym fię žniwem 
przyfzłego látá ciefząc , 4 glodu fig bo» 
[ee choc ma ták wiele poftráchow cd 


niepogod, fuchości , zbytnich, defzczow 
robaćtwa , grádow. „A my tego nic fię 
nie boigc, ná dobre fię niebielkie żniwo 
nie kwápiem. — Prágne Panie mcy > y 
žiárná y defzczu twego, ńbym co do- 
brego ná zbawienie moie y chwałę two- 
ię rodził : niechciałbym iuż áby ná mo- 
iey pracy (chodžiľo. Będę oral, będę ťá- 
fki twey wzywał, będę tię zľemu odey- 
imował „ będę fig na dobre y wyborne 
ferce zdobywał , áby nie wedla drogi a 
ná. twárdey žiemi śle ná uoraney pá- 
dlo miffowo twoie. Bgdg ie chował y 
zágrzebie w głębokości fercá anoiego, 0- 
grodzę płotem gdzie y ptak nie doleci s 
y czárci nie dośięgną, oddále fig od złe” 
go towárzyftwá y przyczyn do (wey wo- 
li, do zabaw świeckich , pieniędzy y ro“ 
ikofzy, chuć w fobie plowác., y zátrzy- 
mywác będę, tylo nie żałuy mi nášie- 
nia fálki y pomocy twoiey, nie žáľuy de- 
fzczu y Hoňcá Ducha twoiego z niebás 
ktoryby moje fuche lerce odwilžať y zá: 
grzewał > y wzrolt A bľogolľáwieňftwo 
robocie moiey y ffábym śilom moim da: 
wał. Przez drogą krew y mękę twoię 
Panie, Ktory z Oycém y Z Duchem 
świętym kroluiefz BOG jeden ná wieki 
wiekow; Amen 


| 


R: Ň R 
Á > NANIE- 


Zdmktię 
tie, 


dh 


(2 


Matth: 16. ná ktorego fię byli (puścili , żadnego po- 


Męka Syná čiech wielkich. Piotr w wierze przed 
Bożięgo tru- nieyfzy bárzo fię tym wzgorízyť, y śmiał 
dna byłam» mowic: iż to ták nie będzie. Acz dobre 
° o to karanie zafłużył. Inni towśrzyfze 


Łuc: 4. dopuścić, á nieumiať fię y nie mogł obro- 
Joan: 2. nič. Bo widzieli gdy go z gory zepchnąc 


1. Cor: r. ták trudną do wiary, y głęboką do po- 
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NA NIEDZIELĘ ZAPUSTNA, 
ktora Pięćdziesiątnicą zowiem. 


Žiwna y trudna do wierzenia| |mcwi, głupią, potrzebą byfo wielkich 
była Apoftoľom tá powieść Páná| |dowodow. Miedzy innemi były cudás 


y miftrzą ich , iż miał takie zel-| (ktore Pan czynił, ktore prawdy y powie- | 
żywości cierpieć, y taką Śmierć fro-| [ści jego mocno bárzo podpierjły. Ale Wigkfiy do: 
więkfzy cud y dowod ieft z pifmá Proro- wod „s fide 


motną podiąć, Prorok ták wielki y 


Mefyafz, ktory innym dawał żywot, y PE 


ckiego, ińko Piotr $. nápiľať : Widzieli- 
śmy, prówi, ná gorze świętey jego Mójefłat cudow. 
E Ryf$zliśmy Oycá mowiącego : to jefł 2, Petr: t. 


hańbienia nie czekálac , úle ťáczey po“ 


r 


Syn moy naymiljfy , tego Ruchayčie. Ale 
mamy, prawi, mocnieyfďe Prorockie kazd- 
nia. To wfzytko co fię z Chryftufem 
džiáč miało, iż miał cierpieć , umrzec 4 
zmártwychwftác , przed kilką tysięcy y 
przed kilánášcia fet lat powiedžiano y ná- 
pifano. Co ieft wielki, naywyżlzy cud y 
dowod , o ktorym tu Pan mowi: W/le- 
pujem do Jeruzdlem , y [pelni fie. mjtyfiko 
co jefł piľano przez Przraki o Synu cxlo: 
wieczym. Mowmy o tym zá pomocą Bo- 
fką; á znieśmy fobie ftáre pifmá Proro- 
ckie, ktore tu Pan wfpomina, Abyśmy fię 
w pewności wiáry nafzey, choc trudney 
y džiwney y niepoiętey, ukocháli. Przy 
czym przyczyny też takiego opowiádá- 
nia Páňíkiego o męce y śmierci fwoiey 
uważym, á potym fig do tego ślepego 
obročim. | Wfpomož Panie 4 oświeć 
iečia y przykrą u ludži , á iáko Apoftoľ | |$lepotę rozumow náfzych. 


"PIERWSZA CZESC 
O fiarych Provočtivách, y opifániu tey tátemnice wióry náfšey 
około meki y śmierci y Zmávtvychu/lánia Páná 
3 Bosá náfštoo. 
le wfzytkich áni bárzo tá-[ [y kotábiu. O Abtáhámie y oflárowániu 
iemnych y trudnych Pro-| |fynś jego jedynego ná śmierc, ktory te~? 
roftw rufzyć mam wolą[bo| |go Syna Bożego mękę y Zmártwychwftá- 
toy mnie y czafu temu nie-| [nie jego wyrśżał. © Melchifedechu y Genef: 14. 
podobno ] śle niektore bárzo jafne przy-| |kaplańftwie Chryftufowym. O Jozefie Hebr: 7. 
tocze > ile Pan Bog daru fwego użyczy.| ly záprzedániu y kroleftwie jego. O Bá- Gen:37.44. 
Niechcę wfpominść figur y duchownego] [ránku Wielkonocnym, ktorego fie krwią Exod: 2, 
rozumienia; ktore figury y állegorýe zo| |ná podwoiách pomazána lud od Śmierci 
wiem w świętych hiftoryńch y džiejách| |obronił. O Mánnie na pufzczy , ktora o Exod; ré. 
od początku świátá napifinych , ktorej |fobie Syn Boży wykfáda. O wężu zawie- 
Chryftufá y ftan jego , nie tak fowy „| |fzonym s ktorą figurę fam tež Pan fobie 
iako džieiámi y hiftoryámi opowiádáľy.j | przypifuie. O naywyżfzym Kápľánie , Num; 22. 
Jako krew Abla niewinnego y ktora pol |ktorego śmierci do fwego wybáwienia Joan: 3. 
džiš džieň ná te Kiimy Zydy zžiemie s! Iwywoľáňcy czekác musieli. O bydłęciu Num: 35. 
iáko Apoftoť mowi, woľá: y którą ná| |náktore ludzkie grzechy kładziono. Nie Levit: 76. 
fię przywiedli , mowiąc : Krew jego ná| |wfpomnię teraz Sámfoná w noc bramy Judie: 16, 
nas y nú džieči nájše: ktore y do tego czá- FE miafta Ťámiacego : ani Jonafzá trzy Jon: ž. 


jego nie rožumieia tego, ábo rozumiec 
niechcieli: nie wierząc áby do tego przyśc 
miało, áby fobie miał takich defpektów 


y kámionowác chcieli , ińkiemi cudami 
wychodził. Coż gdyby byli prawie zu- 
peťnie ná on czás o jego Boftwie wfzyfcy 
wierzyli, jako po Zmártwychwftániu u- 
wierzyli, y my dziś z łafki Bożey vie | 
rzym : daleko dźiwniey y przykrzey zdác 
fię im to mogło, aby Bog prawy tákie 
zelżywości y fromoty odnošič, y Śmierć 
hániebna podeymowác miał. Ná rzecz 


fu niewola y rczprofzeniem po šwiečie| [dni w brzuchu Wieloryba pogrzebione- 
a p p pog 


Genet 6, przypľacáig, Niechcę mowić o Noemj įgo, ktorą figurę fam Pan o fobie wykł: 


da. 


kow niżli Z. 
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Matth; 12. 


Pal: 21. 


|. nie Pogáňftwu > gdy mowi: Ożworzyli ná 


Sap: 2. 


21 Salomona 


jako gna- 


czneProro- BA Śmierć y 
Elmo o mece Oney popieráli> mowiąc : Pormaymy [prá- 


Paňfkiey, 


R A 
då. Pufzczam fię do bárzo jafnego pilmá 
u ftárych Prorokow. 

Pľalmy ták dawne , ktore fię od Da- 
widá poczęły > przed tysiącem lat nim 
Chryftus cierpiał „ wiele o męce Póń- 
fkiey mowias,á zwłafzczą Pfalm on kto» 
ry Pan na krzyżu z pľáčzem śpiewał: 
Boże, Boże moy, czemuś mię opuśćit, Tám 
opowiedźiano jego wzgárdzenie y podá- 


mie gęby [woje , jáko lew fšárpájacy y ry: 
czący: Gdy do Piťátá Pogániná wotól > 
áby go zabił. — Opifáne nášmiewifká z 
niego , gdy mowi : WV/fyfty pátrzgcy ná 
mię ze mnie fie śmiali y głową trzęśli. Do- 
tknione biczowanie y uplwánie jegosgdy 
mowi: Fám jako robak á nie człowiek > 
wzgórd ludzka y pomiotto pojpolfiwd. Gdy 
Piľat po bičzowániu y uplwániu ná ko- 
ronácyi ukazáť Pánásmowigc: Owo Czľo> 
wiek; nic do człowieka niepodobny. A 
o zabiciu y ukrzyžowániu pifze : Pyzeko- 
páli ręce moje y nogi moje, y zliczylí svíšy- 
žkie kośći moje. Ná ono ftogie rofpiecie 
y rościągnienie ná krzyżu, gdžie kości 
Pśńfkie mogł przeliczyć, y ná frogie 
goźdźie ná reku ý nogách,y ná rany one 
grube, Prorok z dáléká patrzył. -Y dofo- 
żył nagości jego y ŻArtow > y podziału 
fzat jego; mowiąc: Rozdgielili fobie Ká 
ty moje, y o fuknig moje miotáli lofy . Lecz 
Zmórtwychwitania jego ten Palm nie za- 
niechał , gdy Śpiewa : Opomtádáč Imie 
twoje Boże Bráči mojey będę w puf Ko- 
ščioľá chwalić čie będę. Boy [ie go inffyftek 
Izraelu bo nie mzgárdžiť modlitwą oj, 
gdym zimołał wyfłuchat mię. Bo #awnie | 


zmártwýchwftawfzy ukazał fię y mowił 
do Magdáleny. Powiedz bráči mojcy > 
mjftępuję do Oycá mego. Y miedzy nimi w 
Kościele onym ftánawfzy rzekł : Pokoy 
wam. Chwalcie Boga y boýcie fig gosoto 
mię wam przywrocił. A ná koniec po- 
wiedžiať Dawid w tym Pfalmie, iáko fię 
do tego ták w męce y w Śmierci Wzgár- 
dzonego , świat wfzyftek y národy obro- 
city y jemu fig pokłonity. Coż može 
być nád to proróćtwo jaśnieyfzego ? ` 
Pátrzmy w drugie pifmo u Salomona 
fýná jego, jako położył fłowa y wyraził 
Pnáružow onych y Kápľánow , ktorzy 
mękę Páňíka náftawáli, y 


spredlimego, bo nam niepożyteczky, y prze- 
činný [prawom najšymyvymiátá nam grze- 
chy zakonne y fláwi nas grzechdmi kár- 
wości náfšey. Zonie fig Synem Bożym; pá- 
śrzyć nań nie možem. Chlubi [ie iż Oycem 
ma Bogá. Doznaymyć jeśli prawdę momi zł 


Pr 


obáczym koniec jego : jesli Syn Boży prá- 
wdźzemy jeft, wybámi go 2 ręku przecówni* 
kon.  Zpotwarzaymy ge y. męczmy; y nó 
fkárádfša śmierć pożępmy go. Profto ióko- 
by Ewángelia czytał o męce Páňfkiey, y 
nieprzyiścioł jego fowách y złościńch.P. 
Pháružom onym grzechy ich pokózował, 
Synem fię Bożym zwał,y pofánym dla 
nich od Bog. Oni go [potwárzyli, umg- 
czýli,y krzyżową nayfprośnieyfzą śmier- 
čia, á inakfzą niechcieli  zábili. Oni fię 
z niego pod krzyżem šmiáli : Jeśliś Sym 
Boży, znidź z krzyżdniech cię Ociec twoy 
Bog wybówi, mfsákzs fig im chlubil Ktož 
tu nie báczy tákich przed tysiącem lat 
|džiwow. 


| Nie z mnieyfzą jafnośćią Izálaľz 


Prorok nápiľať iáko ktory Ewángeliftá, 0 Tzdiaf jaka 


tey zelżywości, biczowániu y násmianiu, 
3 3 J: 
y uplwániu, y śmierci Páńíkiey : Giá- 


dających misy plujacych ná mię. Y niżey : 
Widzielismy go ták barzo požadánegôsá nie 
poznóliśmy gosá on nayližľšy y naypodley/Šy 


miedzy mežmi,swiádomy bolesči,tmvart jego 


pokryta y wzgórdzona. Prawdziwie niemocy 


nafśe nosil, y bolośći nájše ná fobie miak 


Bogó pokardnego y unižonego:á on wrdnsony 
jef? dla złośći náfšych.ftárty dla zbrodniow 
náfšych, kárnosť pokoju náfšego ná nimy y 
śinością jego zleczeni jeftešmy. W tych 


|vinroše „iż nie zá (woie , śle zá nafze 


promádzony jeft,jáko bórdnek zdmilknąt ná 
fłrwyżeniu > y uft fwoich nie otworzył. Y 
niżey : Miedzy totry policzony jeft sy zá 
wyfiępce modliť fig. - Ukrzyżowanie jego 
miedzy łotty , y fowá Póńlkie ná krzy- 
żu wyrážiť ten ftárego zakonu Ewánge- 
liftá,przed ofmią fet lat niżli fię to ftatos 
Lecz y Zmartwychwftánia jego nie zá: 
niechał,gdy nápiľať tak: Korzeń [to ieft 
potomek y fyn ] Fefe ftoi choragnig na: 
rodom; jemu fie korzyć bedg > y grob jego 
ffawny będzie, Mińnuiąc grob, śmierć os 


A fľawnym on grob zowiąc > wyrážiť 
zmártwýchwftánie jego. Bo fię tym on 
srob jego wiławił, y Czči godnym do te- 
go czálu, y u fimych Pogan zoftále, 


aaa Ale nayznáczniey gdy rzeki 


w Threnách: Duch ufi nzáfšych pr Thren. 4. 
an 


Myśmy go fobie mieli zd trędowótego y od 


grzechy cierpiał. Dołożył y. Smierci je- 
gos mowiąc: Fáko owieczka ná zábičie 


owiedźiał , w ktorym umárťe grzebią. 


mękę y 


śmierć Symi 
łom moje podat bijącymsy jágody moje Sar- E opi 
pájgcym, twórzy mojey nie odwrodiiem od np, żę 


Ifa: 53. 


ftowiech mamy jego wzgárde, uplwánie, j 
ibiczowánie ; męki wfzytkie y jego nie- 


Ham) 


Jeremiafz bźrzo też jaśnie nápifať © Jerem: 4 
jego uboftwie y powłoczeniu; láko y Za“ Zach: 9. 


i) 


= 


Za 


1A 


v IL 


tem, I 
ch. 9. 


rel. 4: 
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Ďan pormány jef w grzechach náfych , y} |wiśry Świętey mieli, iż fa w niey okofo odrážať ie 


do niegośmy rzekli : Pod cieniem twoim żyć 

będziem miedzy narody. Boftwo jego wy- 

znał,gdy go zowie Duchem uft nafzych; 

to ieft Bogiem, ktory nam dať żywot y 

oddech,bez ktorego y tchnąć nie možem. 

A o męce jego jednym ffowem wfzytko 
powiedžiať : Poimány jeft w grzechach 
rAlzych, ná śmierc y zgubę. X Zmár- 
twychwftánia jego nie zapomniał , gdy 

rzekł : Pod fkrzydľámi jego żyć bedžiem 

w narodach. Bo nikt fię od umarłego 

nie ożywia;tego famego śmierć pranie | 
ffa narodom swiátá wfzyftkiego żywot s 

przez Zmórtwychwfłanie y a] 
go. 

Zachar: 3. — A Zácháryafz Prorok pyta: Co to zá 
rány Pánie w puť reku twoich? A Pan 
odpowiáda: Temi mie poránilí w zwie 


tych co mię miťowáli. To ieft fynowie 
onych Pátryárchow y Prorokow, ktorzy 
przyšcia moiego iako Meffyalzá czekáli, 
4 mnie miłowali. 

A Dániel y czás męki y śmierci Páň- 
fkiey y látá wypifať , y iawnie mowi iż 
po pigčiu fet lat blifko, grzech weźmie 
Jivoy koniec, y pomaf czony będzie śmięty 
świętych , y zábity bedžie Meflyajf Chry: 
fius, y lud ktory fię go záprzc, ludem jego 
nie będzie. Miáfto y świątynią dbo kościoł | 
obáli lud x wodzem ktory przyśdzie, y ko: 
miec będzie (bufłofienie; y uflánie ofiara s 

w kościele będzie brzydkość (pufioffenia. 
Tren wyliczył y żywot Pana nafzego iá- 
ko byť cudami wielkiemi od Duchá $. 
pomafzczony; y mocą Bofką wifáwiony : 
y o śmierci á zabiciu jego ták profto o: 
znaymił : y Zmártwých wttánia nie zánie- 
chał,w ktorym pokaráť mężoboyce fwo: 
ie; y kościoł on y ofiary ftárego zakonu, 
zá tey iedney ná krzyżu wypełnieniem; 
fpuľztoľzyť. Jakoż tego ná oko dozna- 
wamy. 

Prożno teraz rufzać innych Proroftw 
u Micheafzą, Joelá, Ozeafzá, Máláchi- 
afzá y innych,ktorzy wfzyfcy o tym co 
figę w żywocie, męce , śmierci, y Zwár- 
twychwitóniu, y po Zmartwychwiftaniu 
Páná náfzego działo , iafne przed wielą 
fet lat opowiedžieli. Naymłodśi byli kto- 
rzy pięc feť lat przed Chryftufem, niżli 
fię to ftóło, żyli, y w Duchu świętym „| 
to pátrzyli, y co miśło być być mo 


Dan: 9. 


Jakaż więkfza pociecha nafz4 być mo- 
że iako tá w pewności tey wiáry y ta- 
iemnic nafzych, ná ktorych położyliśmy 

Trudnotig y ugruntowśli zbawienie nafze? Przetož 
3 "seprzy przyczyny > żadney nie mamy śpi mieć 
fojnością mozem dla ktoreybyśmy fię odrážác od 


[ra > śmierci y męki Pana nafzego 


yna Bożego rzeczy ták trudne do wiá- od wiary ni, 
ry, ták przykre, ták nieprzyftoyne nay- ma 
|vyżtemu BOGU, śby.cierpieć takie 
wzgárdy y unizánie y ták fromotną 
śmierć podiač miał, Wola to była Boža, 
dawnoto od początku świśtą opowiedział 
Bog y obiecáť y Prorokom fwoim oznay= 
mił. Rada to taiemna Bofkś, ktorey ie- 
sli gľowá nafzą nie poymuie , iednák 
wiara fię obrażać ia nie ma. Ale táczey 
z Dawidem mowmy: Bárzo wiary godne Pfal: gr. 
Ja smvrádečtmvá twoie Panie. 
Gdy Dániel Prorok Cyrufowi Mos 
nárfze świata wfzytkiego ukazał pifmo 
Izáiaťzá Proroká, iáko Theodoretus wy- ry. 44. % 


|kfada : iż pierwey nim fię narodźił-przez — 44, 


lat blifko 300. miánowáne ieft od Boga 


imie jego >y dáne mu iuż było nim fię 


|národáť pśńftwo šwiátá wfzytkiego : u- 


wierzył Panu Bogu y Danielowi , iż mu Dániel fiire 
ten Bog pańftwo dał , ktory imie y ná- prorośiwo 
rodzenie jego przed kila fet lat nim fię Cyrufówio 
ftáľo , oznaymić y náznáczyč mogł: y jęgó pdń* 
wfzytek lud z niewoli Bźbilońfkiey wy-/fwie ukazał 
puścił > y budować im Košcioť Jeruzá- 
lem, Bogu temu ktory mu dať páňftwo, 
rofkázať. — Wielki wywod prawdy Pro- Wielki wy- 
rockiey, widzenie rzeczy nim fię ftána „ 704 opowid- 
wielka podpora tálemnic nafzych około danie co fig 
4 po A fe 
iż pierwey nim fię ftaly „ napifane y o- mamę 
znaymione fa, ták dawno, y od ludzi tás 
kich , ktorych ftárowieczne pifánia ża- 
dnego podeyrzánia nie miśły , y takie 
wieki przeżyły, ` Dofyć iż ták Pan Bog 
urádžiť , á kto mu przygániác może ? Ý 
owfzem kto nie ma dźiękowść zá takową 
nieogárniong ku nam miłość , w ktoreý 
tak chciał zá nas wydác y zelżyć Syná 
fwego? Niech fię pogańftwo;Zydowftwos 
y hetetyčtwo, y Aryśńńftwo wfłydźi śle- 
poty fwoiey, iż rozumu fwego pod fowo 
y fprawy Bofkie nie podáie, iż fię taką 
niewdžiecznošcig ku Bogu fwemu pote 
ińią, 
ż Zelżony ieft y zabity Syn Boży , śle Dobrowolna 
nie z przymufżenia, śni z przygody, áni %gl4 Pań 
z fłabości ińkiey, źle z wielkiey dobrey J** 
woli, y chcenia y miłości ku nam. Bo 
ták chciał świąt okupić y wyzwolić od 
śmierci śmiercią , od grzechow taką 0- 
fiára „ od potępienia wiecznego takim 
fwoim potępieniem. Ták te fobie mękę 
y śmierć zá ludžie od wieku obrať , ták 


[i opowiádác Prorokom kazał, tak fam a 


niey uczniom barzo częfto dawał znac s 
y każde iey okoliczności wyliczał „ wie: 
dząc o wfzytkim co cierpieć miał, 


M Y ta 
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Piernfia 
przyczyna 


o smierć, 


wydał y cierpieć chciał, iáko mowi Izai: 
Ifa: 33. 
Jodn: 18. 


Jako do 


fię uchronić y obronić mogł. 


Piotrá rzekľ,ktory go obronić chciał ; A 
niechceJš dbym piť kielichsktory me Očiec 


pić kázať? 4bo fię 1a bronić nie mogę ? 


-Y to byľá pierwfza przyczyná ták czę- 
flego opowiádánia uczniom o mece y 
ták czeflego šmierči (Wwoiey, áby iey nie przypiľowá- 
opowiadania | śni zľošči ludzkiey, Ani #ábošci jego; 
áni mocy niepržyjácioť jego, śle miłości 
y chęci jego ku ludźiom, za ktore fię fam 


alz > y fam Pan JEZUS o fobie ošwiád. 
czat. Bo kto wie wfzytkie przygody fwo- 
je,Pánem y mocnym Panem bedac,kto: 
ry mogł fowem iednym woyfko nieprzy- 
iácioť [weich o źiemie uderzyć , pewnie 


ANA E 


y miadbym žu mnet mięcey niżls dwanaście 
polkon Anjołow do obrony. «Ale jákožby fig 
pifno wypełniło, iż to ták być ma ? jako 
by $wiát do zbawienia przychodźić mogł; 
bym ia nie čierpiať y zań nie umórt ? 
W czym fię też przeftrzeżmy , iż nie 


dla tego Syn Boży cierpiał, iż tak nápi- Nie dla Ą ; 
TN A AE ZZ go Czerpia, 
fno; śle dla tego iż cierpieć miał, y od Syn Bad 
iž ták napi. 
z fino, dle ii 
) Są inne przyczyny cbóiał čim, 
tego ták gęftego przypominánia męki y piec prat 


wieku to poftśnowił , napifić to kazał , 
á potym láko prawdźiwy w obietnicach 
fwoich ; wykonał. 


śmierci Páňíkiey ; o ktorych w tey dru- ndpifam, 
giey cżęśći kazania zá. pomocą Bolką 
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WTORA GZESC,: 


O innych przyczynách przypominánia męki y śmierć Psí 
Jkiey, y otym ślepym. 


Dla wzgor” 
[enia y- 
czniow. „ MA 
przefirogę 
ách śmierć 
im [tvoje 0 
powiadał. 


Akim opowiadaniem męki y 
śmierci {wey ; bronił też Pan 
JEZUS ucznie fwoie od grze: 
chu rofpáczy y wzgorfzenia. Bo 
niepodobno u nich „było, jáko fię ná 
przodku rzekło, áby Meflyafz Syn Boży, 
mąż wielki, idko mowili, ták mocny w 
cudách y w mądrości, tak Święty y nie- 
winny > taki Krol chwały , iako go ná 
gorze "I hábor widžieli , ták fromotna 
śmiercią zginąć márnie miał. Y rofpá- 
czác drudzy mieli po takich przygodach 
fzkárádnych u ludźi , iż nie byť Synem 
Bożym czym fię mieniť „ śni odkupicie- 
lem, ludu fwego, gdy tak fromotnie zgi- 
nął. Drudzy też do záprzenia fię jego 
przyść mieli. Dla tegoż im częfło o tey 
śmierci fwoiey mowi: aby wiedząc iż 
ták fam powiedział , y fam ták chciał , 
nie o mocy, ktorey Zydom nád foba do- 
pušciť,ále o inney wielkiey przyczynie o- 
ney męki y śmierci myślili: iż ták od 
Panś Boga zrządzona byłą, á iż iey do 
odkupienia świśta było potrzebą. Przeto 
y my niedbaymy > gdy fig zniey Zydo- 
wie y Pogánie niewierni gorfzą y uragá- 
iąygdy krzyż y śmierć Pźńfką głupftwem 
fẹ im być zda, gdy fie od Chryitufá tá- 
ka fromotą odražála. Bo nie wiedzą w 
ślepocie fwoiey, iáko Pan Bog przeyźrzat 
od wieku, taki y ták wielkiey miłości 
jego ku ludžiom pełny, do zbawienia ná- 
fzego obyczay. 
To fig pożytecznie dotknąć może, iż 


Luc: 24. 


1 Cor 1. 


Przy czę” 


fčiu ná nie- to przypominanie męki {wey pofpolicie | Iná fię kazał :; pomni iżeś iet- czľowie- 


Bczęście y Pan nálž czynił przy ińkiey czci oď lu- 
smierć po» dzi y przy #áwie fwoiey. Jelt u Łukó- 


fzá $. gdy Pan JEZUS zleczyť mieśię- 
czniká á czártá odpedžiť , gdy wfzyfcy 
ludžie zdumiewáli fię nád oną wielką 
przemożnością jego > y gdy fię wfzyfcy 
dźiwowali ; rzekł do uczniow. fwoich š 
Bierzcie wy tę rzecz w fercá mwajie z 
Przyidžie ná to, iż Syn człowieczy wydd- 
ny: będzie m ręce ludzkie. Jakoby rzekł : 
Chwałę wielką mam od ludźi , ále iey 
nie dufam , wiem co mię od nich po» 
tkáć ma, láka wzgárdá y hańba, y wy 
to w fercu napifzcie. Y po oney chwale Matth: 1. 
y kroleftwie fwoim, ktore ná gorze Thá: 

bor w przemienieniu fwoim pokśzał, zá. 

raz fobie y uczniom śmierć przypomniał: 


mniec. 
Lac: g 


Syn człowieczjy mowi; tak ma ucierpieć 


Tá 


od ludzi jáko y Jan. Y tamże w oneý Luc: 9. 


chwale z Moyzefzem y Eliafzem o ze. 
ščiu fwym, ktore miał wypeťnié w Jeru. 
zalem, to ieft „ o śmierci fwoiey rozma- 
wiał. Y gdy go zá krola przyimowáli 
ználac go Meffyaízem y Synem Dawi- 
dowym, on płakał nád miáftem, w kto 
rym zabit być miał, 


Y tym nas nauczył Pan,śbyśmy (žeze- Chwaľáli | 


ście šwiátá tego y chwałę ludzką, zá dzka sdik 


śmiechy , zdradę , y iedno bľázeňitwo _dlina. 


mieli; Jako Mądry mowił : Smiech mód- Beclekż | 


tem za błąd, y wefelum rzeki, co mię pró- 
žno zanodži[Š ? Bo nie tylo odmienne ieft 
fzczęście świata tego; śle nas do zápá- 
miętónia odmińny, chorob „ šmierči y 
fadu Bożego przywodźi.  Przetoż: y Po- 
ganin ieden w fzczęściu wielkim wołóć 


kiem., Y Papieża gdy koronuią, zgrzebi 
przed nim. pálg,inowigc: Ták mija y u- 
> ftaie 


i 


Pr 


g! 


> dlate 


żerbiał 
s Boży 


ák napi | 


)» AlE i% 


iat Ci. | 


* przeto 


i(Ano, 


aa 
fiet, 


c: 9 


atceh: 17 


pwała W 
ká adnie 
lima. 


olea T 


« A 


Ná Niedzielę Zapuflna. 


ftóie cześć świńta tego. Y my gdy fię 


| rozwefelim,pomyślaymy, iż wnet fmutek 


Prov: 14. 


Koniec fivoy 
Pan na mysl 
fobie przy= 


votziť. 


Matth: 26. 


Zabaná 

prawego 

Gbrześći- 
dniń 


Požytki 2 
rożmysślónia 
męki Pań- 
JRiey. 
Num: 21. 
Joan: 3. 


Tyrydka 
rafa, 


Odpędzenie 
grzechom, 


płacz naftępuje. 

"Takim też przypominániem męki 
fwey Pan koniec fwoy dla ktorego tu z 
niebá zftąpił, na myśl fobie y | 
{wym przywodził , iż nie przyfzedł aby 
tu fzczęścia świeckiego użył, aby w do- 
ftatku y rofkofząch y pompie świeckiey 
panował y rolkazował ; śle iako fam 
rzeki: Nie przyfiedł Syn cztowieczy dby. 
mu fłużono, ále aby ludziom ftużył, y zdro- 
wie [woje dať ná odkupienie ich, Wiel: 
kie poniżenie, y miłość ku nam tego Pá- 
ná nieba y Ziemie, z ktorego Boże ji 
śmy takie ferce brali,żebyśmy niechcieli 
świata tego ná wefela y rofkofzy užý wác, 
śle ná koniec drogi tey nafzey patrząc, 
do niego fie gotowáli. Koniec pielgrzy- 
mowánia y drogi nafzey ná tym =] 
čie ieft śmierć, przez ktorą láko przez 
cińfne wrota wcifnącć fig mamy do rádo» 
ści Páná fwego,ktore nam męką y krwią 
fwoią zgotował. Ná ten koniec záwždy 
pátrzyc, závždy o nim myślić y do ie. 
go fię przypráviác, zabawa ieft i 


Ghrzešciániná. Jako kto w drogę idzie » 
záwždy o mieyfcu do ktorego fię wezbrať 
myśli, y oná myśl droge mu telkliwą 
ri y nie zabawia fię nigdžiež, w ża 
dhey fię rzeczy ná oney drodze nie ko- 
chńiąc, iedno w fzczęśliwym doláchániu. 
'Tożby miało być w nas: na tey drodze 
šwiátá tego; nicby nas trzymac y kochá- 
nia nafzego zábáwiác nie miáťo : iedno 
on mily drogi nafzey wefoty koniec,gdy 
figę w domu włafnym rozgościm.  , 
Ná koniec dla tego Pan częfto mękę 
y śmierć fwoię przypominał, áby nas do 


gorzkiey y drogiey śmierci wielkie w fo- 
bie pożytki zamyka. — Bo náprzod pá- 
trząc ná tego záwiefzonego wezá,leczyc 
wfzytkie choroby nafze, á jady, ktorémi 
piekielny nas on wąż záražá , možem. 
Toc ieft tyryáká náfzá z jádow zebrana , 
to ieft Z grzechowže nafzych, ktore ten 
niewinny y ulány bez žadľá wąż ná a 
bie nośi, nie fwoie śle moie , aby jego 
byla meká, á moiá rolkofz , jego śmierć 
4 moy żywot,jego pieniądze, 4 moie od- 
kupienie y zbawienie. Ktoż mię iuż grze | 
chámi moiemi uftrafzy , patrząc ná ich 
wypłacenie y okup? Ja ráczey iuż grzech 
od $iebie ftrafzyc będę, patrząc na Páná 
mego gorzką mękę, 4 mowiąc: Przeklę- 
ty moy grzechu , takeś mi Páná, mego 


tegoż przyuczył. ` Bo wfpominśnie wiej | 


| 
| 


M z 


| Pożyteczne mi to rozmyslánie, w kto: 


> ktoryby dla mnie ubogi > Wzgár- 


9i 
zabił ? Tákli cięfzkie wypřácenie zá kro 
tka rofkofz y pociechę twoię? Tákli ná 


náftapič ma , iako pifmo mowi: Smšechj jten tak frogi jad Bog krew fwoię wyto- 
fe pomiefia z boleščia,á ná koncu wefela pi > y tyle hańby odnieść miał? Już 


do mnie nie przyftepuysá drugi ráz Pana 

mego nie zabijay, Już go dáley niech Hebr: 6. 
nie krzyżuię „ iáko mi A poftol grožis y 

do tey fromoty y cięfzkości nie przywo- 

dze. O czym fą wdźięczne fłowa Dokto- Origen: 
ra jednego : Pewna rzecz je, gdzie kto Sommer 
śmierć Chryflufówą ná ferou nosi, iè tám DR: 
grzech krolomáč nie może. Bo jeft táka moc 

krzyża Ghryfiufówego s 1ž gdy m ocxách y 

ferou tkwieć bedžie, y gdy w śmierć jego 

oczy wlepifi, żadna čie pożądliwość, y nie- 

czyfłość; y gniew, y zázdrošé zwyciężyć nie 

będzie moglá , dle prędko ná onę obecność 

wjóyfiko woyjko grzechu y čiálá uciecze. 

Timáženie 
miłośći Bo- 


rym ná ták wielka miłość Páná mego ku ” 
żey ku nam. 


fobie patrzę : ktož mię kiedy ták miłował 
ábo miľowác mogł # Naydeli takiego 
przyińcielń ná świecie , ktoryby wfzytkę 
móiętneść fwoię ná zdrowie moie, wy- 
dał ? Naydęli takiego Pina wfzytkiego 


dzony, podeptány być chciał ? Naydęli Mie way- 
tókiego; coby zá mie umórł,gdy mu rze dzief ná žie 
mi takięgo 
przyjaciela 
coby zá Czę 
umárk 


kng > bez twoiey krwie zdrow być nie 
mogę? A jeślibym nálazť, iáko ieft nie- 
podobno, bedžieli ták zácny y krolewfkie- 
go ftanu? Y owfzem będźieli Bofkiego 
todzálu y práwy Syn Boży ? bedžieli ták 
ważna y drogá śmierc jego ? O nieogát- 
niona miľošci,iáko ci miťowác nie mamę. 
patrząc com ia ieft, á coś ty ieft. Ja mro 
wką y robaczek ná Swiecie,ktorego zdeptá- 
nia y zguby iśko śliny ná źiemi nikt nie 
wśży : 4 przedfię mowić śmiem y mogę; 


iáko Apoftot mowił; Tyś mię umiłował y Galat: 1. 


|fimego Siebie zá mię dały 4 láko cię miło- 


wác nie mam ? 

K temu patrząc częfto ná tę mękę 
Páná mego, być nie może, by mi przez 
oczy nie przyrzuciło fie do fercá „ lákie 
cnot krzyžá jego nášládowánie. Są uro- 
ki ktore z oczu zátázáia, iako Bazylifzki, 
y fa oczy ktore w śię niemoc biorą, A 
tu ieft ináczey : pátrzenia y z oczu zdró- 
wie bierze, nie tylo oka fimo, śle wfzy= 
tká dufzá moiá. Moyzefz fię od rozmo- 
wy y towárzyftwá Boskiego roziášniať ná 
twśrzy, y promienie Z niey wynikaiącę 
odniofť. Byc- może iż fię ná mię przy- 
rzuci z tego pátrzánia y fercem dotyká- 
nia męki Pańfkiey, taka cierpliwość, tá . 
ká fáfkáwošč ku nieprzyiąciofom > takie 
ku Bogu pofłufżeńftwo, taka milość ku 
wfzyftkim x tóka fzczodrobliwość „ tákie 
uba: 


Uroki z 
oczu. 


Exod: 34, 


RKA 

uboftwo y wzgárdá šwiátá, taka ku bli 
¿nim miłość y fzczodrobliwość, iaką tu 
ná krzyżu widzę. 
Przelęknie- Mogę u BA przelęknąć GRES 
nie fprawie- Sprawiedliwości Bofkiey y frogości jego; 
dliwośći Bo- ktora ná Synie náy milízým fwoim poká- 
fkiey- zał,iż mu gdy chciał fię zaftawić w grze- 
cháciy náfzych nie przepuścił, á nie prze- 
fiat mA iedney kropli krwie jego > ktora 
z ióny wagi dofyć czynic zá náfze grze: 
chy mogf4:śle ták cięfzkie wyciągśł me: 
kisáž woľác miał ten Syn Boży: I/chta já- 
ko [korupá sitá mojá,jáko wofk roftopito [ie 
ferce moje : Przekopáli ręce y mogi moje > 
y policzyli kośći mojć. -Statem [ie robákiem 
á nie człowiekiem, pośmięch ludzki y po- 
rzucenie pojpolffrvá. Jakoż fię ia bác (ro- 
gości- Bofkiey natóką mękę pátrzac nie 
mam ? 4 zwłafzczą gdy fłyfzę: Jesli nád 
žielonym drzewem to fię džieje,á z ufobłym 
co bedie ? Jaufchie y ná ogień gotowe 
drzewo, iáko pálenie zółłużone zá złości 
moie wycierpię? 

A iż ná tę mękę ślepe oko pátrzyč nie 
može , potrzebą nam z tym žebrákiem 
wotąć : Panie niechay widzę. Jeft slepo- 
tá dufzna,ktora grzefznym y zápámietá- 
tym ciemność fzkodliwą przynóśl, 0 kto- 
lfa: 42, rey mowi Prorok : O slepi grzeftycie, áby- 
ście widzieli, A ktož ślepy jedno Rugá moy :ę 
Y iuż nie tylo Pogánie y heretycy, kto 
rzy oświecenia wiáry nie máia ; śle wier- 
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Pfal: 2r. 


Luc; 22. 


Slepotá du- 
fna. 


Slepotá fług - À 
Bożych, ni Boży ktorzy tego co wierzą nie uwa- 
żią áni rozmysláig, żeby to wypełnić, 

yto co wierzą miłować mogli, ślepemi 

fię zowią. Tęślepotę y uczniem fwoim 

Mar: 3, Pan u Márká 8. przyczytał mowiąc: Je- 


ficzeż nie rozumiecie ? jefšcxež záslepione 
erce mačie s y oczy májge nie widźicie ? 

Wierzyć 4 To ná nas fufzna pr ymowká „ ktorzy 
nie czynić, oczy wiary $. Kátolickley mamy,á przed- 
oczy mieć i fie ták żyiem,iákobyśrky nienie wierzy- 
SLABA Hl Pátrzym á ińkobyśmy ślepi byli,oczy 
nam nic nie pomagáig. Moželi kto mo: 

wić, iż ten wierzy o piekle, iż froga w 

nim fprawiedliwość , ktory co dźień ty- 

ráňíkim fercem ubogie y. poddáne ščilka, 

w cudzołoftwie leży; ná śmierć nie pá- 

miętń, o kroleftwo niebielkie nie dbá » 

mowiąc: Jużbym tu przeftáľ , bv mi 

šmierc dáľá pokoy. O šlepoto čiemnošči 

Egiptfkie máigcá. Takim czáre ládá dot 

wykopá, ládá sidľo nagotuie, ládá co pod 

nogi podrzuci, tedy ie ułowi, upádng W 

kśżdy grzech iáko ślepy ná kámieniu: 

4, Reg: 6. Jako woyfko- gdy Elizeufz zášlepiť » 
prowádžiť ie gdzie fam chciał, y w puť 
miáftá nieprzyiacielikiego : ták w ślepo” 
cie dufzney fzótan do wfzytkich grze” 


dan BCE 

chow y zatym do piekła ludzie prowódźi. 
Przetož oto ztym žebrákiem wołaymy : 

Pánie niechay widzę. Jako Dawid wołał: Pfal: w, 
Ty Boże moy zápalafš świecę moje > Bože 

oświeć ciemności moje. Y indžiey : Oświeć Pfa); 12, 
oczy mojesábym kiedy nie záľnať w śmierci. 
Nieczytamy aby Dawid byť ná oczy śle- 

| pym, á fońcá tego nie widźiśł ; śle fię 


ślepoty bał dufzney, zá ktorą upadek y 
zła śmierć przychodzi. | 

Tegoż fię y my boymy,ń prośmy áby- Patrzyć m 
śmy iśfno patrzyli. Naprzod ná grze* grzechy a. 


| | náfze, abyśmy fię ich wítydžič mo- fe. 


gli, wžigwfzy zwierciádľo y świecę flo- 
wá Bożego. - Wykľad fow imoich Pdnte Pfal: 8 > 
oświeca y rozum ddje džiečinom. Abyšmy Ná mgłę 
ińfno patrzyli ná mękę Páná nafzego,kto- Syna Br 
ra dla nas, miťuiac nas, podjął. O iáko- #0 
by nas oświeciło to rozmyślanie do po- 

kuty, do iiľošči ku Pánu, do nášládo- 

wónia cnot krzyžá jegosdo umáttwienia 

ciała , do zámiťowánia czyftošci y fprá- 
wiedliwości y życia pobożnego. Aby- Ná dobr: 
śmy iáľno pótrzyli ná dobrodžieyftwá y dźieyfwń 
fálke, ktorą nam dáie nieprzebrána : ná Par 
frogość jego y fady ftráľzliwe y pieklo:nń a figo 


śmierć y co przy fkonánio bedžie, y po Jego. 
Śmierci ná chwałę niebielką y'źmórtwych. 
wftónie. Boże otworz nam oczy ná to, 

Uczym fię od tego žebraká, czáľu do: Znóć fig m 
brego do uprofzenia nie opufzcząć : poki Caáie, aby 
Pan nie minať , wołać nań nie przeftał : nie minął. 
Bo gdyby byľ minął Pan JEZUS, ofzu- 
káťby fię był ten ślepy.  Pokiśmy zdro- 

i y żylem , poty mamy czás , á mi: 


= 


łośierdźie Páná náľzego „ ieśli go fzukić 
będźiem , minąć nas nie może. Lecz w 

nagłey Śmierci y po śmierci, upłynie 

czás do žebrániny, minie Chryftus od- 
pufzezńiący , minie fáľká y miło$ierdźie 

jegosá froga náftąpi fprawiedliwość. Juz 
ná on czás rzec mušim narzekńigc: Kobič Łuc: 16, 
nie moge; A żebrać fie mftydze. Przetož 

fię wezás poczuy my. 

Uczmy fiş u tego żebraka ślepego y Ludzkimi 
ftóteczności ná pokufy, ábyšmy fig od do- pokufaminit 
brego nie dáli ludzkim wrzalkom , smie- odwadźić fiy 
chom, nieprzyińżniom odftrá[zác. Fukáli mie dzymy: 
nań aby milczał; 4 on iefzcze báržicy 
wołał : Zmiłuy fig nademną Synu Dawi- 
dow. Pifimo upomina ! Sťabu ręki; przy- Prov: 10. 
czyną je/? ubofiwa : dle ręki mocnych bo- 
gáslwá nábyma. V zá3 mowi : Mocna Tę: provim | 
ká rofkázujeú ofiabiona podatki daje. Mg- Męfbmo A 
ftwá w duchownych rzeczách potrzebi, pokufách. 
ffáby ogień ládá wiátr zgáši, á wielki fig 
od wiátru mnoży. Gdzie wielkie ferce 
| |do flużby Božey „ tám pokufy pożytek Pożytek 8 

[czynią Dawid nášmiány od Michięl pokus, 
A zony 


| 
f 


| 


1f 


Pf 


Wie 


gdźi 


PÍ 


Pf 


Ib: 


s Cor 


Ná Niedzi 
1. Reg: 6. żony (wey, iż przed Arką kwoli P,Bogu 
ikakaf : nie przeftał áni fię tego wftydził: 
dle rzekł : Śkókić będę y podle [Tym dla 
Páná będę niżem jefł , á famniey/ľym zo- 
fine. Y mowiť w Pfalmie : W) Bogu u- 
fam : idko my mnie. mowicie , učickay ná 
gorę jáko wroblik? Są ludžie,ktore iedno 
žárrowne ffowo y šmieľzek świecki od do- 
brego odwiedžie > y fam wftyd nieoby- 
czayny ferce im (káži. Ná Páná czekay , 
mowi Pľalm, á czyń mežnic,á pośślay fer- 
ce [woie, 

Jefzcze fię od tego ślepego uczym do- 
brze y mądrze żebrać , á umiec wypro* 
šic. Wfzyfcyśmy żebrakami; zięci niedc- 
ftątkami. Y Dawid krol bogaty mowi : 
Zebrakiem jeftcm y ubogim, á Pan fláránie 
ma e mię. Kto ná ubogą dufzę fwoię y 
ná iey niedoftátki weyźrzy, názwifká fię 
tego nie zawftydźi, y rzemiefła (ie tego 
Wiedźieć dobrze nauczy. Zebrácy iedni (4 głupi, 
adźle żebrać ktorzy profzą u tego co dać nie može. 
J « koga — Tákich dofyc. Zebrzą czci y doftoyncści 

u šwiátá , áby byli wielcy, przemożni y 
Hawni: A šwiát fam tego nie ma, tylo 
ofzukanie y śmiech z ludźi, Bo gdy wy- 
niesie kogo , wnet go zás prędko o žie- 
Nie prozć u mie porzuci. ` U fámego Boga práwa 
tego co fam cześć y awá, y trwałe doftoyności, iśko 
nie ma.  Pfalm mowi : Cówatg y czcią ukoronowam 
des święte twoje. Zebrzą bogactwa u pie- 
niędzy, á pieniądze nikogoż bogatym nie 
uczynią , ale fákomym, mizernym, fka- 
pym y viekľzym żebrókiem, Bo co dzień 
ubożfzy : im mu więcey przybywa , tym 
Pľal: m. mňiey ma: u fśmego Páná Boga doltá- 
tek, chwala y bogáčtwá w domu jego. 
Zebrzą rofkolzy u ciśła , á ciáľo ich bo- 
leścią y niemocimi odraża, á trochę 
dawfzy miodu, oftátek z gorzkością y ża- 
lem y (mutkiem odptáwi.  Lepiey od 
Pana Bugi rofkofzy zebrúc, tám ich rze- 
Pfal: 35. ká płynie iáko mowi Pľalm : Nápeťnia fię 


Pfal: ro. 


Bfal, 


Umieć ġe- 
brać, 


*fal: 39. 


Z ów z łafki Bożey dni te 
w Ghrzešciánftwie wielce fľawne, 
y od początku wiáry od wfżytkich 
uczniow Chryftufowych barzo uczczone: 
w ktorych z Panem nśfzym trudząc fię 
pościm, y. potężnieyfzą ná czártá y ciáťo 
woynę podnośim. Bo fpoľeczná wyprawą 
fkupiwfzy fię iako do iednego ufcá,ná gło- 
wę nieprzyjąciele náfze potážic myślim, 
Do czego ńcz wľzyftkie czáfy toku fuża, 
śle ieden ieft pogodnieyfzy y fzęzęśliwfzy 
nižli drugi , iako mowi Protok + Czdfu 
przyjemnego wyfłuchatem cię yy drid zbd: 


Ja 


Ma: 49. 
„Cor: 6. 


| 


| 
| 


| 
| 
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ele I. w Pofl, 


hoynośći y z doftátku domu twego, y rzeką 
| | rofkofSy twoich nápoif je. Zebrzą urody u 

fzat kofztownych ; 4 ono tenże ošieť w 

złotey uždžie. ` Toč piękność y uroda,.o 

ktore$ mowi pilmo : Sprawiedliwi jako 
Jfońce jdśnieć będą. Zebrzą wefela u muzy: 
ki, u kárt y táňcow, y nayda závwždy, rá- 
ny, choroby, niepokoie , w te dni tókie. 
Tám wefele,gdźie mowią : GWnidź fugo 
w wefele Páná twego. (Gdźie pľáczu iuž 
nie máfz , áni ftękAnia, áni bolu, śni 
śmierci. Tož fię o innych wfzytkich lu- 
dzkich pożądliwościśch y niedoftátkách 
mowi. Wiedzmy u kogo prośić , y kto 
ie dác prawdziwie, y ugášič żądze náľze 
może, 

Zebrácy kryią dobra fuknią á złą ukázu- 
ią. Ták y my ieśli co w nas dobrego,nie . 
ukázuymy w modlitwie, śle taymy, áby- 
śmy z onym Pháružem co fię ná modli. Luc: 18. 
twie chwalił, poháňbiení nie byli. Zdro- 
we członki poktywaymy , á rány y 
wrzody na oczy kľádžmy , y ná fáme 
grzechy náľze pátrzmy , y rány z nich 
zadane Pánu ukázuýmy, ábyšmy zlecze. 
nie ichspomoc y ťálke jego wyžebráli. 

Gdy ták žebrác bedžiem, Pan nas po- 
czeká y záwoľá , dla nas poftoi y przy- 
wieść nas do šiebie iáko tego ślepego ká- 
że, y (pyta: co chce, ábym či uczynił? 
A my umieymy obierác o co prośić ; 
Pánie, nie o złoto y frebro y dobre mie- 
niesáni o rofkofzy świátá tego profze,ále 
o šwiátľose y o dobre oczy dufży moiey, 
abym więcey w ciemności grzechow nie 
upadł, 4 chodził w światłości naślidowś- 
nia dróg twoich , ábym iuż opuścił cie 
mney przykre drogi niefprawiedliwości. 
Niech mi świeci męką y śmierć twoja „ 
y miłość, ktorąś mi pokazał ná krzyżu : 
Niech mię tá uwefelá y zápalá do nášlá- 
dowánia twego; Amen. 
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Daniel. 


Luc: to. 


| 


| 
| 


| 
| 


| 
| 
| 


O co prosté. 


| 
| 
| 
| 


wiennego mfpomoglem. čie, Jako w drodze 
dtugdżie pomáťu idą , a mieyfcy prędko 
poginiśią: Ták w tey duchowney dro- 
dze náľzeý pokiśmy w ciele, iednáko zá- 
wždy biežec nie tnožein, drugdy iáko lu: 
džie leniwie zbáwienie nafze fprawuiem; 
á chcąc pośpiefzyć, á roczne lehiftwá ná. 
gtádzác tych dni šwigtych,ná więkfzą fię 
ochotę do fpraw zbáwiennych zdobywá: 
my, Co daý naim Boże otťzymác, áby- 
śmy z wielkim nabożeńftwem dni te zá. 
czelis y Z pociefżnym ie y znacznym dufz 
nafzch pożytkiem przebieželi. Do czego 
niech 


przyczyni — przykladu Páná á Zbáwicielá nafzego w 
maślddowa- tym naślądowśli, gdyż on left wzorem 
nie Pdnfkie, żywot nafzego, y naprawą y wodzem , 
Joan: 13. > 
1, Petri 


Pina, Pánu Bogu tyśiąc złotych, y dlatego ia 


Epit: ad 
Philip, 


Epit: mo. ego. Y Klemens uczeń Piotrá świętego 
Clemens. toż mowi: Poft Gzterdźiefinice, ma w fo- 
conft: AP: bie pámigtke obcowdnia y zakonu dania 
lib: 5, c. 13. Pańfkiego. X Auguftyn $. Gzterdźiefinica 


Drugaprzy Druga przyczyną ieft poftu tego: á 
czymitra- byśmy z Chryftufem cierpieli > trudząc 
dzenie z  Giśło náľke, ná wdźięczność takich prác 
Cbryfiufem. © męki jego dla nas. Gdy Pan w ogroy- 
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niech pomaga uwáženie dobre przyczyn] |chyttošči fię fzátáňíkie w boiu z namisz 
y pożytkow pofłu tego „ O ktorych w tey| |pomocy Bożey, przeftrzeżem. 
pierwfzey części mowic, á w drugiey naj | l 


"PIERWSZA CZĘSC, 
O przyczynach y pożytkach tego Pyjtu. 

lelkie y poważne przy-| |wórzyftwo ma zapłatę wielką wedle 
czyny mieli Święci Apo- Apoftofi, ktory obiecuie : Jesi, právi, 
ftoľowie Páňfcy,y kościoł Jpoť cierpim z Pinem Jezufem > bedžiem 

Boży, ná uftawienie poftu| |żeż y (pot fię wefelić. Y indźiey : Nádžie: Rom: w. 
Pierwfa y czáľu tego. Bo náprzod chciał śbyśmy, ljd najšá mocna jeft o mas, wiedzącziż je- 2. Cort, 
sli tomárzy/šámi będziecie w mekách, bg- 
dziecie y m pociechach. O czym fą flowá Serm: i, dy 
s. Chryzoftoma z ftrony poftu : Kosciol; Jejunio. 
mowi, dla Tafki pośći, znájac džieľo Jezu- 
fówe, aby z ukrzyžománym był ukrzyżowa- 
ny: á gdy z Pánem cierpi, dby z Pánem u: 
wielbrony byt: Y Leo $. naucza : Słufino Serm: g, 
| od świętych Apoffolow z náuki Duchá s. te de Quad. 
więkfie pofły pofidnowione fa, dby prze 
polne uczefinieimo krzyża Chryftu[omégo y 
mysmy tež co czynili m tym , co oh tež za 
nas czynił , iako Apoftof :$. rzekł : Jeśli Rom: & 
poł cierpim + [pot tež uwielbieni będźiem 
Tegoż naucza Hilarius y Epiphánius, y Hilar: jn 


iako fam rzekł : Daťem wam przykľad y 
Abyście ták czynili jakom ja czynił Y 
Piotr $ mowi: Datnam Pan] EZ U s 
przykład dbyśmy [šli ślidem jego. Pościł 
Pan dni 40. y my poścmy. Acz nie-ták 
čiáľno y oftro,bo šiľá nafzą nie jeść nicáni 
pić przez dni 40. nie zniesie: dle wedle 
przemožnosci. Bo nie przeto iż ták ss 
nale pościć nie możem,iśko P. Chryftus, 
fpuśćić ręce 4 nic czynić niemamy. Bo 


y pokory jego > y čichošči cierpliwości | | 1 €g 
jego nigdy dośiąc tak wyfoko w naślądo-| jinni Matth: 5 
wániu nie možem : A iednak wedle miá- Trzecia przyczyną tego poftu , áby- Epiph: M 


i Fé A wyż [a JE . G di: 
ry nafzey pokorni, y cifzy, y ćierpliwi,| |5my fię do świętą „W ielkonocnego y do ara 
używania Przenayśw: tálemnic przyprá- 


y.miłości peľni ná wzor jego być mamy. 


Wedle prze: Nie {woy krzyż nośić nam Pan rofkázať,| |wili y przygotowali. Zmyczay kościelny s A 
môženia na- bo go nie uniešiem : Ale nafz, wedle šiťy| | mowi Hierońim $. jeft przez poniżenie > aa 
'śladujem od Pana Bogá dźney. Iż bogáty dźruiej j c74á y duchowną potrawę przez poft ciele- y ck g 


fny, do męki Pinfkiey y Zmártivychnftá- Hieron: a 
nia przyprawić fię. Tož mowi AuguRyn Matth: 5 
mam? Te przyczynę poftu dále ftáry u- $. y Leo y, Grzegorz wielki, y inni. Augu: 66, 
czeń Janá Ignácyus, mowiąc: Czterdźie- Jeft tež iedná piękna przyczyną. Jako: Serm: de 
finym pofłem nie gardźcie , bo ma w fobie| |W kościele fy tygodniowe, fą mie$ięczne, tempore 
náslúdonvánie obcowanie Pánd Chvyftu[o-| |fe auártálne fuchedni pofty : ták tež ten Leo fem: 
jeden ieft uroczyfty poft, ktorym fig Pá- Č „Koy, 
nu Bogu roczna dźieśięcina oddńie. Bo £ BA 
te dni 40. fa džiešiata częścią rokuskto- `“ 
ry mó dni 365 A choć nie przychodźi ná 
dźieśięcinę iedno 36. jednak ieft zwyczay 
pilmá , iż co trzy przechodzi, to fię do 
przyfzłego džiešiatká liczy. Jáko šiedni Czemu a 
dźieśiątnicę liczym , iż ma do Wielkiey- wiem fil 
nocy dni 64. Ale iż trzy do šiodmego dæiešigim | 
dźieśiątk przechodži , na $iodmy džie- 

$iątek liczym , y Siedmdźieśiątnicę z0- 

wiem, także y Czrerdžieftnice,choc nie 

máfz (peťná dni 40. źle ná czwarty dfie- 

$iątek dni wychodzą do Wielkieynocy. 

O tey poltu tego džiešiečinie mowi $. 

koby mowił : Miłoby mi, byś mi też w Grzegorz. Gdy rok idzie na dni 356 „4 Greg: hot! 
nędze tey pomagał. Y do nasby rzekł; | my [ie przez 36. #rudžím > jákoby dziośię- 6.0 Byd 


mego fzelagá kłaść ná oftarz Boży nie 


pofłow ma świddefiwo y w fárym zakonie Przyczyn 
z pofłu Moyzefšá y Bliafšú y z Emdnge- 
~ bj: bo tyleż dni Pan pośćił. 


| 
| 
| 


«cu tefkrjością ona y potem y modlitwą 
y nieťpániem ftrudzony byť , á A pofto- 
dowie fpáli , rzekł do Piotrá ; Nie mo- 
sťeš y jedne godźinę zemną nie (pác? Já- 


Nie możecież tych dni 40. zemną choć| |cnę roku náfšego Pánu Bogu dajem : úby 
nie ták: čiá[no jáko ia pościć ? 4 więc mię | |myj, ftorzyśmy fimi fobie przez rok Żyli y 
y a <k, z +... . f A . r "a LLP TAEA 3 
go miluiecie ? A awłafzczą iż takie | [lup náfšemu w jego dziesięcinie precx 

pomśćią: 


3.de Qut: b 


Pfa 


Pľa 


IRA 
fied 
ginig 


a poni 
„Byd 


Ná 1. Niedzielę w Pol. 95 
powśćigglówość umórtwiać fie nie zánie- | nižaťem poftem dujSę moje. Achab zły krol, 3, Reg: 2t, 
chálz. poftem ubłagał gniew Bofki, ktorym mu 

Ták tedy poważne przyczyny tego 
> A. „ świętego pofłu, pokśzuią mądrość A- 
RA poftolíka, ktorzy zá podániem Duchaś.| |by poščili: y ták uczynili, pościli á wo- 


| lenie. pogrožiť. "Także Sámuel ná oddź. 1. Reg: 7. 
ufiánil, W kościele Chryftufowym ten poft uli KĘ Zarzeffylišmy Pánu. Niniwitowie Jonæ: 


lenie gniewu Bofkiego, rádžiť ludźiom 4- 


wili. Czego żaden przeć nie może: Bo poftem oddálili pomftę Bofką , y zápá- 
gdzie jedno od. Apoftoťow y uczniow| |dnienie miáftá fwego: gdžie krol rolkázu- 
Imie Chryftufowe y wiárá Chrześciśńfka| lie, aby y bydľo.dla wiekľzego fmutku nic Pof jet a 
wfzczepiona ieft, tám z nią y ten poft| [nie iśdło. Poft bowiem ieft pewnym fku- m (oj: 
Baf: hom:2, Wielki wfzedł.  Jáko mowi Ś. Bźzylius.| |tkiem fkruchy y zafmucenia wnętrznego; 
in laudem Poft ná każdy czós pożyteczny jeft tymykto-| jy owoc pierwfzy žáľošci ferdeczńey, z 
Jejun. rzy go ná šte wolnie biorg: Ale w tóki ktorey czľowiekyiž P, Boga rozgniewał, 
Pofl wielki Czas dóleko więcey,ktorego fig po wftytkim | (am fię ná lg gniewś„y fam fię poftem 
po ngem smiecie zemfgd Násvi pof J opomtáda:nie | |kárze. Y ono fkruľzonego fercá karánie 
świecie,  máf żadnego wybu y ziemie żadney , nie| |tak Panu Bogu miłe iet: iż fwoie wie. 
mój miaftá, niemójć narodu Ładnego, nie| |czne y cięfzkie karánie od pokutuigych 
má/ y oftátniego kątu świdtay gdzieby u- pofzczących oddala. 
fima o poście Rychána nie byťá. Te Jet y drugi pożytek potu, iż przefzľe Drugi požy- 
grzechy czyściąc, od przyfzľych nápotym tek pofłu, o- 
záchowywa y broni > y w pokufich do DE od 
[grzechu wielką obronę dále. Gow tey osa 


ie, iż ten poft czterdzieftny ieft od Apo- 
ftoľow fámych uftawiony. Bo iáko $. Au- 
guftyn mowi; To co fig po mffyfikim smie- 
cie we wjiytkich koščiolách miekuiščie od 
początku wióry chow : podánie jeff y ndu- 
Hier: Epi: ká fimycb Apofłołow. O czym y $. Hie- 
34. ad Mar- ronim dále świśdettwo; y innych wiele. 
cellam, 


Ewángelij Pan JEZUS dať znác , gdy 
ná tę woynę przeciw czártu y pokufom 
jegosna przykład nafzypoftem fię uzbroił. _ 
Bo dufzni nieprzyjściele poftu fię náľze- A 
go boig , y mniey przeciw nas sity må- fe boje. 
ią, ná zwiedžienie náťze do grzechu. Co 
go nie znáią > bo košcioľem Chryftufo- y ná drugim miey(cu Pan dať znáč,gdy 
wym nie (4, Ewángelia ich práwdžiwá nauczył uczniow fwoich, iż ná czártá y 
Chryftufowá nie dofzľá, śbo ią wyrzucili silę lego , mocna ieft zbroiá polt y mo- 
y odmienili. Wolności ćielefney chcą,| |dlitwź : Tego, prawi, czártá myrzućić y Matth: 17. 
obowigíku ná dobre niechcą, ktorym cie- zmydiężyć nie może 4 jedno modlitwą y po- 
lefność fmakuie, 4 krzyż Chryftufow łem. Bo przez poft, naypierwfze náczy: Naczynie 
brzydki ieft: ktorzy zádáwác fobie tru.j ` nie;ktotym nas nieprzyjńciel do grzechudo grzechu. 
dności y utrśpienia żadnego nie śmieią, zwodźi, iemu fię odeymuie : to ieft, cie- 
boiąc fię aby fobie dobrey tu ná źiemi| |lefne kochánia y zbytki y rofkofzy, zá 
-~ myśli nie fkózili. Bez prácy,bez poftow,| [ktote nas nieprzyjaciel, ińko zá fuknią 
bez płakania y cierpienia, niebo ośię:| ly długi rękaw, chwyta y do grzechu cią: 
gnąć myślą, oną fzeroką drogą idąc, kto- jé Rofkofzy cielefne y potráwy zby- 


OŚ. 
Bázylius , z ktorego fłow to fię za 


Sami heretycy džišieyši, do poftu fię te- 


Luc. rado wieczney zguby prowádži. tnie y nápoje gorące, y kochania zmy- 
O požyt- Wielkie y pociechy pełne fa pożytki| |ftow ciśła nafzego, y muzyki, y biešiá. 
GE gote nafzego poftu, o ktorych rzekł 4, Chry-| |dy, y ubiory; y chęci złe ktore fa w čie 
SA r. de Zom: Pość boś zgrzejdył s pość dbyś niej jle nśfzym, fa ińko šidťá ná ptaki; ktore 
Jejunio.  Zg%EKyb pos dbyć wžigť s pość dbyś wśię-| |fię wfzytkie poftem odčináia, ták iż nie- 

1. tego dochował. Napržod kto kiedy Páná przylácieľ nie má fig czego uiąć, czym» 
Uołągiwie Boga wgrzechách fwoich ubľágác chciał | [by nas do złego pociągnął. inie ma onego 
Pana Bogi, do poftu fię iáko do pewney obrony y u-| |wśbu, ná ktotymby nas pociągnąć mogł. 

A iśko przez čiáťo, nas włzyftkich w Nie pofiem 


błagania gniewu Bożego uciekał. Co 
pietwfzych rodžicách,y przez zmyfły čie- „bwienż je: 


Pan Bog fam rádžiť przez Proroki , mo- 
Jerem: 2, wiąc $ Ndwróćcie fię do mnie z odłego fer-| |lefne y pokárm zakazany, utowił y zgu: fłefmy w 
bil : ták przez poft od nas fię odpędza, y ráju. 


ca wdfiego w pośćie; w pľákániu y [mutku 
siłę ná woynę z nami trąci. Dobrze ie- 


Poft miedzy temi štzodkámi położył , 
den $. rzekł : Przez niepowśćiągliwość m Bafil: de 


ktoremi Páná Boga ubľagála,áby ná grze- 
chy náfze nie pamiętał. Dawid z4 fwo- 


jedzeniu; z rájusmy wypadli nie jedzeniem laid: jejúm: 
Pfal: zor. fly twardo pośćił„y mowił : Chle: fie do váju wrdcąymy. Nie byłoby czą- Ch ryf: fer: 
dm mego pożymał jako popiołu, y nápoy| |fu,gdyby fię tu ktśdty wychwaleniá tey I, a 
moy: zmiefšaťém z pláczem. Y drugi raz | jświętey cnoty , ná ktora fię święci: Do: Am RE 
Pal: ST : SERE Pfal: 34. 
"38. _ mowi: Obfoczyłem fie w mlosienicg y tel | 


ktorowie wielką wymową y gorącym fet- Leo de Je- 
cem 


4 
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junio 7. 


W; ieddieć o fzym. Dlatego náprzod , áby go nam 
zdkim mie ukazaf iáko ieit tájemny y niewidomy; 
prejsť ii. a (togi y zuchwały , mocny , chytry; y 


Niewilome. ŻODYM powietrzu, nie widząc go zkąd y 
go nieprzy. láko przychodźi, nie przeto beśpiecznie- 


šácislá 


znać mamy śbyśmy gdžie ná nie nie wpadli: ták z 


KOLYZMKE 


cem pufzczśią, Bázylius, y Chryzoftom, | |fwywoli s ukrocenie rofkofzy y ukaranie 
Ambroży; Leo, y inni , ktorzy poftom| |ztych w ciele chući, naprawę oflábioney 
przyczytáia wielką obronę od grzechow, | jšiťy dufzney przeciw nieprzyińcielowi, y 
y ftraž cnotom świętym barzo potężną.| | fzczep nábožeňítwá, modlitwy 3 ofiáry z 

A nie dźiwowść fig iż go ták“ pilnie! |ciat4 nófzego, y z jałmużny á miłośier: 
zálecáia. Bo pot ná wielkich cnotach | g Niech w nas poft czyni, śby to co 
duchownych wnetrznych uráftá, y jeft| |fię ná rofkofz obracáľo , Chryftufowi fię 
kwiát y owoc drzew y žioť chwalebnych| [dáwáťo ná ofiáre, przez mółuczkich jego 
Bogu y wdźięcznych. O,czym fię w przy-| |ręce. A co więcey > poftem fię ni woy- 
fzłą Niedźielę fzerzey mowić będźie, | nę z nieprzyjacielem wielkim y ftrafzli- 


„Day tylo Boże abyśmy go dobrze użyć| |wym ubieraymy , Z ktorym džiš Chiry- 
mieli: nie ludźiom, iáko Pháryzeufzowie! |ftus walcząc, 4 moc jego tárgálac y wa 
áby byli widžiáni : nie fobie y komorze| |tląc, dať nám do zwyčisltwá nódźieię. o 
y kálecie,ále Pánu Bogu pośćmy. Niech) |czym iuż w tey wtorey części przeftrzee 
poft nafz ma korzenie y mácice,pokute y. |? chcemy» 

fkrufzone ferce; poprawę żywota odięcie 


W TORA CZĘSC. 


O chytrościśch y fStukóch [Sótóńfkich ná woynie z wiernemt: 


Pźtrzywfzy fię y uzbroiwfzy] [rych tu nieco zá Táľka Bożą rozmyślmy» 

Pan JEZUS poem, zetrzeć. Mäige nieprzyiściel ńśfz fzátan du» 

fię chčiať z nieprzyiáčielem| |chowną y oczom cielefnym náture nie. 

rodzálu ludzkiego; z frym widomą, rozmáwiác z dufzą nafzą może, 

wężem y mordercą y ťozboynikiem nás| ly tozmówia, ták iako Anjoł z Anjofem, 

y duch z duchem czyni. Podał, mowi 

Ewangeliftś , diabet do fercd Judájšome. 

go, dby wyda? P. JEZUSA. A tzucić ná 

nas, to ie ná dufzę náľze , może myśli 

iśkie chce, y iakich mu do grzechu „ w 

ktory ludžie prowádži, potrzeba. Y drus 

gdy mniemamy áby one nafze myśli 

były, á ono fa jego, ná ktore on upodo* 

bánia, kochania, y przyzwolenia prośi s 

aby przyzwolenie miawfzy „ do wykona: 
nia grzechu przywiodť. —. 

Serce nafze ma iakoby cztery kotor- 


nigdy nieziednany nieprzyiściel nafz; „| 
wfzytkim niezliczonym piekielnym y po 

wietrznym woyfkiern (woim. Niechciey.| 
my mniey o nim wiedzieć , 4bo mniey 
go fobie ważyć,przeto iž go nie widźim. 
Y owfżem tym fie więcey nań oglądźć y 
oftrożnymi być mamy. Bo iśko w zárá- 


iem: śle wfzelśką oftrożność czynim > 


tym nieprzylácielem niewidomym wfzę- 
džie y we wfzytkim ftrzedz fig mamy + 
boiąc fię nie o zdrowię.cielefne , ktore 
tańfze ieft „ śle o dufzę nieśmiertelną + 
ktora fzácunku nie ma. Dla tegoż to 
nieprzyińciela rodzaju nafzego przyfzedł 
z nieba Pan JEZUS, áby go w naturzej |li, iáko o Judafzu mowi Ewángeliítá + 
náfzey zwoiował, y łeb iego fkrufzy, iá- [Báči Jdtan do fercá Judá[šowego , dby 
ko iefzcze w radiu obiecał , y nas m re adrádžiť. Go gdy ma , wnet fię do 


tež zwierzchnie nafze y chęci nieporza: 
dne ciągną : wdrugiey miefzka kochanie 
w onych myślach, w trzeciey przýzwole:, 
nie; 4 w czwartey wypełnienie. Szatan 
podálac złą myśl , u pierwfzych drzwi 
kołace; abyśmy onę myśl złą przypuści- 


mocy wyiął, y po nim deptać nam á zł |drugiey komorki wdžiera , áby fię czło» 
iego fię oney niezwyciężoney šify natrzą-| lwiek w oney złey myśli ukochał : á zd: 
{ác dopuścił. Ná fo, mowi Jans. ukdzał| |tym idzie do trzeciey, áby ná zľy uczy: 
Jie Syn Boży, dby dziefd diabelfkie zepfo-| [nek przyzwolił, y uczynić go poftanowił. 
2 i| |Gdźie iuż ma iako gofpodę, w ktorey go» 


wat z dby, iáko fam Pan mowi , mocárzá 

uwifzawy, dupy y korzyści jego pobrał.| |fpodarz nieiśko wiąże, y prowśdźi go 

Y powatliwfzy šiťy iego ná tey znimj |do wykonánia onego złego uczynku, śby 

«woynie P. JEZUS , nauczył nas, iáko z| |fię co rychley wypełnił. Jako gdy Judś. 

nim wolowác á wygrawść > odkrywśiąc| |fzowi do fercá podawał úby Páná (wego 

chytrości iego ná przeftrogi nśfze, o kto-| |zdrfdźił , obiecuigc mu pieniądze > ka 
Z aiz 


/ 
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WAKE Mays 

Kczęślin($e 

potkńnie, 
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Czdri fig z 
domowużkie 
mi náfšymi 
HA Mas zma- 

wia, 


Ná I. Niedziele w Pofl. 


dafz pierwey myśl one przypuścił,w niey 
fię ukochał trzymóiąc ią w fercu, potym| | 


Va 
dle y kofztownych potraw z kámienia 
fobie naczynił; [ bo pilmo wfzýtkie po- 


ná nie zezwolił , y poftánowiť to S] fara w chlebie zamyka ] 4 roľkofznie 


nič. A ná koniec fzukať czáfu y pogody 
do wypefnienia-, 4 nálažízý wypełnił y 
zdrádžiť. Toż fię o innych wizyncih | 
grzechách rozumie , y o tym gdy Pánu 
3 Ezufowi do fercá podáwaf,áby z S 


nia chleb fobie czynił , ńby fię z ganku 
fpuščiť , áby świśt y chwalę jego zámi: | 
tował. 

Kto mu fię fprzečiwič močnie chce, 
nayľácniey go u onych drzwi pierwzych| | 
bije, gdy mu w nich głowę krufzy, nie 
Otwarzáigc iru > ále wnet iáko ná zdray: 
ce y zľodžieia wofśiąc : Precz tzárcie y 
y myślić o tym niechce, y tych či drzwi 
nie otworzę, Lecz gdy kto myśl przypu! 
ści, á pierw(ze one drzwi otworzy, y ko- 
chác fię w zľey myśli pocznie, trudniey- 
fze ielt zwyćięftwo. Bo z4 onym mo do| 


| 


niem wkráda fig nieprzyiściel fącno do 
trzeciey komory, iż ná on grzech przy: 
zwolenie wyciągnie. Y gdy (ie przez one 
trzecie drzwi przeciśnie, 4 ferce do przy- 
źwolenia przywiedźie, iuż człowieka prá- 
wie związał, y do wypełnienia uczynku 
onego ládá go kiedy wpedži. 

Potrzebń tedy: tego zdraycę u pier- 
wfzych drzwi bic y głowę iego krufzýc,bo 
tam ieft nay ffábfzy. ľzákže y u wto- 
tych nie rofpáczác, przedfię obáczywfzy 
fię, y onym kochźniem zbrzydźiwfży fię, 
wyimiátác go tym prędzey , poki fię do 
wnętrzney komory nie dobedžie. Y tám 
choćbyśmy przegráli y poki do uczynku] 
nie przyidžie, oprzeć fig; możem. Acz 
y gdybyśmy iuż uchoway Boże , podle- 
gli, y śmiertelny grzech wypełnili, ro- 
fpáczác nie mamy, śle z filką y po- 
mocą Bolka powltáwác y znowu Z nie- 


dopuscim. O czworgu onych pźchołąt 
u Dánielá, Doktor ieden mowiąc , upo: 
mina : Gdy śm, powińdayniowiono; będźie- 
cicli pośćili, zdrowia narufycie, «blednie: 
jecie y ffpetnemi zofianiecie. To, powiń- 
da, fdtdn/ki był głosyktoremu fig oni prze 
čili „mowiąc + Doznay przez dźiśięć dni, 
po ktorych zd pofłem pięknicyfie y tłuśćiey- 
Je, nižli inni niepojśczęcy: twdrzy mieli. 


używał. Y mowił mu: Co fię zábijaťž Szdróńjką 
tym poftem kwiecie młodości, czemu tę mowa. 
urodę: Anjelfka tráčiťz ? Ciálo milz nie 
jefteś duchem,ieśc y pić muśifz, o grzech 
fie mężoboyftwem fwoim przy práviíz. A 
to mowił chytro, nie zdrowia życząc + 
śle do rofkofzy y cielefnego kochania w 
pokarmach prowadząc. 

Do tákiey pókufy ciśło wnet przy: 
thie y ciełefność náťzá , y dufzę chytro 
zdradza ten domownik , ktorego záwždy 
przy fobie nośim: 4 on wiáty nigdy 
nam nie dotrzyma, 4 o fobie radząc, ná 
dufzę y to co iey pożyteczno nie pámie- z 
ta : przetoż fię przeftrzedz mamy. Na Cilu w po- 
przód ńbyśmy ciáľu , gdy. o fwoich po- varný 
trzebách z námi czyni, nie dowierzáliyá $? ET 
zmowy fię czártowfkiey z čiáľem y zdrá- 
dy báli. Abyśmy potrzeby cieleľňe ro- 


zumen y powściągliwością miárkowáli s 
zbytku fię y toikofzy ftrzegąc » 4 ofťowi 
temu do niepoffufzeńftwa y rofpuftności 
zwyczńiu, przež zbytni obrok nie dálac. 


Bo tym fpofobem lydźiem zdrady dia- 
belíkičy , gdy przez te flugi 4 zdrayce 
nilze przyftępu do nas mieć nie bedžie : 


gdy niewolnika zwiążem, á rozmowy 


mu,y porozumienia z nieprzyiáčielem nie 
Athanaf: 


Dan: r. 


Jeft iefzcze y tá chytrość fzórśńiką. © : 


zm Je 
przyjścielem walczyć, á rány zádáne s = máľych y ińkoby nam potrzebnych 0d małych 


czyć; y na nową fię śifę z Nayśw: Sá- 
krámeňtow zdobywńć winni iefteśmy. 
To fię tež! ná báczeniu mieć ma: Iż 
czárt rad fię porozumiewa y zmawia z 
fugámi y domownikámi nafzemi, z čiá- 
łem y zmyfły cielęfnemi, y przez nie 


rzeczy poczyna , á gtubemi bźrzo koń- poczyna, 4 
czy, od chlebá do báťwochwálítwá. Pier-8rubemi ć 
wey mowi: Nábywdy chlebá , bo bezź”żechami 


niego życ nie możefz; á potym : Poktoń w 


mifię á miey mię zá Bogi. To czyni 


z owemi ktorzy uboftwem ściśnieni my- 


k 


nay predzey nas zdradza, gdy fię iako do- ke o nabywśniu, 4 nábywfzy potrze- 


mownikow y włafney przyrodzoney cze- 
ládki nie ftrzežem.  Podś ciáťu to co mu 
miło y potrzebno, 4 wnet z potrzeby u- 
czyni zbytek, kochanie y rofkofz , y zá- 
tym w grzech nieháczna dufzę wprową: 
dzi. Uyžrzať iż P. JEZUS poftem čiáťo 
ftrudził, widźiał iż łaknie >-4 jeść potrze- 
bś,ś ciało trwác nie mogło : nalazł pogo- 
de do pokufy, ábý mu fię Pan odktyt, iż 
ieft Synem Bożym, Aby nie tylo čhlebá, 

N 


| 


M! 


bney żywności , nie przeftála ná niey, 
dle do zbytkow y märnotráwftwá fig pu: 
fzczńią. Y dla pódpźrcia zbytkow onych 


áby im ftáwáfo , do niefprawiedliwych 
zýlkow y nabycia przychodzą; y ná cus 
dze fię tárgála , á potym do zámiťowá- 
nia pieniędzy, ktore fobie zá bogi poftá- 
wig, w nich wfzytko ferce, miłość , ná: 
dźieię zoftáwuigc > czynią pokłon Bofki 
fzátánowi.  Przetóż fię w tym baczmyj 
abyśmy: 


fowi kroleftwá, świeckie y chwałę ich, á 


AS 
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ábyšmy ná początku gdy fię pomśfu| [fam ich nie ma w fwey mocy. Bo Páńfká Dan: 4, 
wkrada ten chytry wąż, zbywác y znác| |ieft žiemiá y wfzytko co ná niey ief, i 
mysli jego, y zwyciežác go umieli, Po-j ¡tym ten władnie kto to ftworzył. Pan 
Potrzebdą trzebe od zbytku y chęci złey fácno ro- [Bog dále, mowi pifmo, kroleftwo komu 
rożnzod zeznác, Potrzeba ná mále przeftńie, ślej chce.  Czśrt y ochromić iedney owce Job: r. 
zbytku, — chciwość wiele chce, 4 nigdy fię nie s | Jobowi bez dozwólenia Bofkiego niemogł; 
si. |Inakfze ma pragnienie zdrowy, á| |Y wieprzow zabić y utopić , áž Pan ká- S: 
inakfże opuchľy. Zdrowy fię wnet ugá-| |zat, nie wážyfo fię ono woyfko czártow ,. 
ši; á opuchły nie ma miáry. ale záwždy [o ktorym $. Ewángelia mowi. — Dozwá- Matth:s 
pić chce by naywięcey wypil,y po tym| jlić mu Pan Bog drugdy do dánia iákie- Dozžwaláh) “ 
znać złą y śmiertelną niemoc jego. | go ludziom świeckiego fzczęścia może , Bog czy | 
; Jeft y inna fztuká iego rzemieffá, kto-! liáko y do fzkody ludzkiey w czártách y Obrie Y E 
Sm „ "2 pofpolicie z heretyki wyprawuie. W czárnokšigfovách dopufzcza : śle ná do- AA 
ZERA úli fowo Bože y w pifmo Święte, ktore left świądczenie ludzkie; y do krotkiego czá- 
dza, dufzną potrawą y wfzytka pociechą ná-| |f gdy wiáry ku fobie ludzkiey. y ftáte- 
fzą , iad {woy y wykład {woy faffzywy| |czności doznać chce: jako to ná Jobie 
miece, y tám zkąd lekárftwá y zdrowia| |pokazal, | Gdžie wierni onych fzkod y 
; fzukamý nayfzkodliwiey nas zaraża. Tu [przygod czártu nie przypifuią , śle fime- 
przywodźi fowá z piťmá š. dujotom rofká-| jmu Panu Bogu ktory mu dopuścił. Y nie Ná 
zať Bog o tobie, áby čie firzegli ná drogdch| |do czártá fię z nich o wyzwolenie učie: fep 
tnoich, dbyś ná kamieniu nie obrážiť nogi! lkáta : ale dofamego Páná Boga, ktory dr, 
źtmorey, Te święte Duchá s. fowá, obra-| |wfzytkim iáko Pan wfzytkiego wľadnie. 
„eń ná infze rozumienie, niżli ie Duch $.| | Przeto nie wierzcie czártu , gdy pienia- ¿Lu 
mowil y napifić kázať. Bo znich rádži,| |dze, (kárby, zľorá , przez czárowniki y 
áby. fię P.JEZUS z gánku zrzuciť,ná An-| | Alchimifty y Afrologi obiecuie , bo je- 
joľy fię y Bolka rękę fpufzczaiąc. O tým) [šli co trochę ziści, chce ábyš mu zá to 
śni Dawid, áni Duch Blžy nie myślif,| |Hužyľ, á ičgo zá Boga fwego miał. Po- 
áby z tych fow miał fig kto o zábiciel tym wnet to odeymie , y śmiercią nie- =. | 
przyprawować, y od Bogi cudow žadác,| |fpodźiewaną ze wfzyftkiego čie zľupi  y 
y kusić go gdy cudow żadnych nie po-| |zabiwfzy ciało, do {wego cię piekielnego 
trzebá , á wfchody fa ktoremi człowiek| |páľácu poprowadź. Jeft w žywotách śś. 
zuiść może, wedle fig rozumu fprawuiąc.| |ftrafzny tego przykľad,w żywocie $ Wul- 
Bo nie mowi pifimo: gdy fię y zrzucifz| |f'au4, do ktorego cię odľyťam. Y w za” 
nierozumniesftrzedz čie Anjofowie będą.| | konie przeftrzegł nas Moyzefz mowiąc: Deut! 
Nie mál; człowieku drogi po powietrzu.j | Jesi fatjtymy Prorok co rzecze, á ták fię ` 
Prákom tylo drogi tám fa, nie ciáľom [/tánie že (ię ziści ; raeczeć, podžmy do bo- 
Na rozu ludzkim. Toc jeft iego wieczny obyczay, | gow cudzych : nie fuchayčie Row jego. Bo 
mieniu pi- ktory heretýkom podźie, od niego zpi-| |was kus? Pan Bog, dby fię jawnie pokazá- 
frá czárt (sm idą, śle prawdy nie máia : fowáj |% jesli go z cáľego fercá miluśecie , czylê 
łowi. pilná $. mśią, śle rozumienia nie móią.| |nre. Zi Pdnem Bogiem wajdym chodźćże z i Ni 
Jáko nie to ieft prawe flowo ludzkie ,| |y jego fie boyćcie , y jego rofkazdnia flu- U Ry 
ktore w uftách ieft, 4 dzwiękiem fię 4boj jchaycje. Jákoby rzeki ; Diábtu nie wierz- ; 
pifinem y czernidfem pokrywa: śle to| [cie áni fię go boycie, bo wam bez woli 
ktore w fercu y rozumieniu ieft. Y prze:| | Bolkiey fzkodžič nie môže. 
to gdy kto co mowi, á drugi. uftyfzawizy Y to iefzcze jego fztuká , iż chwałę, 6. 
źle rozumie, do onego wnętrznego fľowá| |świecką, ktora ieft ná tych krolftwách , Chwal t 
odzywamy fię y mowim.: Nie ták tego| lukázuie > 4 kłopotow , przygod , frófiin- kaznuje aí | 
rozumiem, nie to ieft moie fowo. 'Tak| |kow , niebefpieczności , y grzechow nie Potom th | 
też gdy piľáne owo Boże kto przywo-| |ukazuie , bez ktorych trudno tých kros 
dźi, 4 bľedow iakich z niego potwierdza| |leftw nabyc, trudno ie zatrzymywść, y<- | 
y wfpiera : od fow pifánych do fowj |fpráwowác. Moyzefz z temi kłopoty ná Nam |. 
wngtrznych rozumiánych áppellowác ma- [irede będąc tak narzekał „ iż śmierć | 
my, chcąc widžiec ieśli to ták Duch.ś.| Iwolaf, mowiąc : profżę zábiy mię, śbym | 
rozumiał , y ieśli Košcioť y święci Do- [k wiele złego ná tym przełożeńftwie 
ktorowie, ktore ná to Duch $. zoftáwiť „| | nie cierpiał, Mogac miec Panowie tro: 
ták to rozumieią, chę pociechy; źle żołci y frófunkow bez ; 
5 Jet y druga czártowfká fztuká. Uwo-| |miary máia. Auguftus trzymáigc wfzy- Macro: in b 
v. p.p dźi obietnicami, to ukázuiac czego niej |itek Świńt Rzymíkiego páúftwá, wyfpóć Szu ph 
Uwodzi fat- ER 2 Ť A cy 80 | S 3 5 a 8 P 4207 ię 2, Got: 4: tę l 
fywemi o- may dác nie može, chybá zá dopufzcze-| | fię nigdy nie mogł, y podufzkę tego, kto , 
bietnicámi. niem Bofkim.> Obiecuie tu Pánú JEzuw| 1ry w długach będąc fpáč mogł, kupować 
obie kazał A bórzo prędko y czeľto z 


tych 


a 


NÁ 1. Niedzielę w Pofl. 98 
Dan: 4, tych kroleftw ludzie fpadaią, zá odmiá-| |wieść chce , y mniema ten co go goni 
ną fzczęściay ná złą Śmierc nedzna przy-| |4by wygrał, á on w wiekfza klęfkę wpa- 
chodzą, z fobą chwały oney.ińko mowij fda. Ták y ztym łotrem nigdy nie be- 
Pfalm, brać nie mogą. Wielką też y čie| śpiecznieymy, nigdy zbroie nie fkľáday- 
Job: s fzką przed Pánem Bogiem ná fadžie jego z | my, ftarego fie nałogu y zwyczálu boy- 
kroleftw y rządów ludzkich liczbę čádza| my, ktory on umie ožywic„y do niego po- 

ČAP. Twardy bárzo [ad ná tych będzie, mowi 

à pifmo, ktorzy przeťožem [3 nád drugiemi. 


gode upátrzyc. 
Hetmanie y wodzu náfz Panie JEZU 


lath: s, Rad ten nálz zdraycá głowę ukázuie, ále| |Chryfte, ubierz nas ná tę woynę we zbro- 
ozvala P logon fktýie.: początki rzeczy wfzyftkich | [ie nauki y pomocy twoiey : Boć nam r. Reg: 7. 
AEI zaleca, ále ná co ku końcu przywodzą „| |bárzo nierowno. On Goliat y Olbrzym 
orzel zod: g. tego zamilćzywa. Przetoż tego wezá zó( |ftrafzliwy , A my drobni Dáwidowie. On 
r y žle. ogon z Moyzefzem bierzmy, á w lifkę fie| |fzczery duch, 4 my cińfem obciążeni, On 
nam obroci. Pátrzmy ná koniec dokto! |ćwiczony y tak dawny woiównik „4 my 


znamy , iż nic prawdy. y ftátku w fobie| | Apoftolíki páncerz, y tarczą, y przytbicę: 

nie ma. poday nam w ręce miecz zwycieftwá twe- 

72 Jeft y innych zdrad jego dofyc. Toj |go, á naucz ręce náfze do tego boiu , 

Ná czás u- tylo namienię, iż fię ná cžás utńić umie,| já day śifę do potkániá. Poczuwaymy 

Jępuje, áby iśkoby wąż zabity, y iákoby iuż prze-| | wnet ten náiázd, fkoro fię złym chęciom 
báržiey gral: úle gdy fię ubefpieczyfz, micz 


rego prowadzi, á fácno zdrady iego po | pn nieumiejętne. Wľož ná nas on Ephef: 6. 


Pfal: 143, 


rži y fkłonnościom y zwyczśiom náfzym 
żdradźił, fig z wielkim y więkfzym ińdem ná cię 

¿Lucs 4.  oburzy. Dokľáda Łukáfz $. iż Páná JE- 

ZUSA po onym zwycięftwie opuścił, śle 

do, czáfu. Bo iáko pyfžny nie znśiąc fię 

zwyciężonym , drugi raz fię o Páná ná- 

{zego y częftokroc pokusił, gdy Pháryze: 

ufze y inne złe nań pobudzał , aby im 

gárdžili , źle © nim mowili , przešládo: 

wáli s fáwe jego y náuke plowáli, á ná 

koniec, zábili. Ale y tám nie wygrał, y 

owfzem tám zginął, y męką á śmiercią 

niewinnego , práwo wfzytko ná ludžie y; 

moc utracił. Lecz z námi tg fztuka czę- 


[POTE á pokute czynic poczniem. 
O ińka trudność y cięfzkość , láka moc 
tyranną tego frogiego > ktory w oycu 
pierwfzym nafzym pofłabił potężność 
nafzę do dobrego. Izáliš ty nie mocniey- 
[zy y lepfzy Hetman nafz,niżli on Jozue? Jofu: 10. 
ktory poimawfzy mocne krole, kazał po- 
fzyi ich y żołnierzem fwoim deptać, mo- 
wiąc; Ták Pan Bog uczyni wfzyftkim 
nieprzyiácioľom wáfzym. W fzakeś y ty 
obiecał, mowiąc: Otom wam dał moc Luc: o. 
deptania po wežách y finokách y wfzy- 
tkiey šile nieprzyiácielíkiey. Niechže ten 


e Ro wygrawa. Gdy mu fię raz ná iedney | |fmok bedžie zá pomocą twoją tk , iáko 
pokusie nie powiedzie : do drugiey idžie,| | Apoftof twoy zá námi fię przyczynia 4. Rom: 16, 
y do innych bez liczby fię ucieka , á doj | ftarty pod nogámi nafzemi, abyśmy go- 
fámey śmierci pokoiu nam nie da , láko [te mieli, gdy ná nas powftáie „ 4 Zápal- 
nigdy nieprzeiednany [ uchoway fię Bo: | aspirácia (woią do grzechu nas pędźi. 
że z nim ičdnác | nieprzýiáciel. | Panie, á niech fię rofprofzą nié- Pfal: 67. 
Nigdy fie To bywá , iż gdy człowiek pokufę yj | przyiáciele twoi, niech tśią jáko wofk Pal: 63. 
nie ubespie- grzech zwycięży , złemu fię zwyczśiowi| |od ogniń : niech go dźiecinne firzáľy u- 
czóć. _ odeymowśc pocznie, tydzień y kilá nie+| [ftrzeláia, á ręka go.mdłey niewiáfty po- Judith: 
dziel, y pułroką, y kilá lat, do onego fię| |konaa Otworz nam oczy ná śidłą y do- 
6 grzechu nie wroci. Y mniemasiž iuż czár-j |ły ktore ná nas poftáwiť s y podkopał : 
A > tá ná glowę zwoiował: álic on z więkfzął |4by fam pohánňbiony w nich zoftał , 4 
de dth chytrošcig, y z ftožľzemi pomocniki, já-| [lud pokorny y fáby wyfławiał zwycieíka 
TELG Luc: m, ko Pan mowi, przychodźi, y częfto záš| |prawdę twoię , y śpiewał pieśń wygra- Sap: rg. 
wygrawa ná tym,kto fię ubeśpieczy. J4-| |ney bitwy twoiey. Ktory z Oycem y z 
ko gdy na woynie nieprzyiáciel zmyślaj | Duchem świętym żyiefz ná wieki Bog 
A učiekánie já on ná zły raz w pogoni przý-| lieden, Amen, 
NA II. NIEDZIELĘ w POST. 
le święćim dźiś Przemienienia| [tým czášie pokuty y poftu przez dni 40, ,„ „,, 
Pańtkiego , ieft infzy džieň náj [umocnili y do zbáwiennego z nich po- IAR O 
ped to święto od Kościofa poftáwio-| |żytku fpofobili , patrząc iáko te takie dni RRS : 


turn. Dla częgo ny : śle tę Ewangelią czytamy džiš dla 


40. poświęciły fię w zakonie itórym u 
jor: 4 tç Ewdnge- tego ; Náprzod, abyśmy fię w záczgtym 
N 


Moyzefzą y u Prorokow przez Eliafzá , 
2 ktore 


Promo UR 


KW ZAYMIE 
ktore tu nam Pan JEZUS ukázuie, áby-| |trwatę, do krotkiey pracy y roboty upos 
śmy fobie wfpomnieli , iáko oni pod: | mináli. A ná koniec dla tego fię tá E- 
Moyzefz gdy miał zakon wžiac ná tśbli-| |wśngelia czyta; abyśmy gorę onę z kto- 
cách onych opifiny; ktorym miał ludźie| |rey fzátan kroleftwá šwiátá tego ukázo- 
w boiážni Božey, y onę ich Bigi [r do grzechu y báť wochwálftwá náma- 


99 


litg w cáľošči záchowác. Y Eliafz gdy wiálac > z ta gorą ná ktorey Pan JEZUS 

kroleftwo fwoie niebiefkie ukazał, przy» 
rownáli, 4 dobre obieránie uczynili, tam» 
tą fzątńńfką gárdzac, y oney fię ftrzegąc, 
4 ná tę Chryftufowę gárnac fię y cifnąc. 


Páná Boga o naprawę y przywrocenie o- 
báloných ołtarzow y fpuftofzoney chwa- 
ły jego ubľágác y uprośić miał, A kte- 
mu żebyśmy ná zápľáte pátrzyli, tako P.| 
Beg pofty y inne trudzenia y cnoty po] O czym mowić będziem zá pomocą Du- | 
bożności wfzelakiey płacić umie > ia cha świętego : jedno pierwey wiáre ná- 
póńftwem y rofkoľzámi ktore tu ukázať [ze y ártykuťy iey niektore z tey Ewán- 
uczniom (woim , y w nich nam fynom| |gelij utwierdźim. 
ich, abyśmy fię przez zapłatę wieczną y | 


PIERWSZA CZĘSC. 1 


O świńdećiwie Bojová Páná Chryftujowego ná tey ZMNRE, o nie: 
śmiertelności duf náfšych y wieczności ciół , o ukózowó- 
niu [ie dujš ludzkich y o ich rożnych mieyfcách. 


Dy Piotr $. ná pytánie Páná| |iśko fam po tym Piotrowym wyznániu ( 

y miftrzą (wegoxwiáresná kto- dołożył y opowiedział ; ná utwierdzenie Bo 
Matth: 16. s 4 i . > z ; | i 
refieśmy zbudowani > © Boj | rzeczy y wiary ták trudney, obiecał nie- fi 


ktorym uczniom przy Pietrze ukízác im 

kroleftwo fwoie, gdžie od tegoż Oycá 
niebiefkiego; nie tájemnie do (ercá, śle 

jawnie do uchá świadectwo ufłyfzec mie- 

lis iż Piotr dobrze wyznał , 4 iż on ief 

prawy Syn Boga żywego , teyże z ním 

nátury iedney Bákiey. To fię ftáľo, | 
iáko nam Ewángeliftá powiedział, po íze- 

ści dni, gdy im to Pan obiecowat. Wžiať 

oc s Jakoba y Janė PanJEZUS , y 

prowádžiť ie ná gorę wyfoką, y przemie- 

niť fię przed nimi, y ukázať fig im Moy- 

zefz y Eliafz, ktorzy ná świecie tu, żyjąc 

o Meffyafzu pifali y náucžáli. Co w pis Mi | 
(mie fwoim Moyzefz opowiedział, co w Ca i 
ciemnych figurách pokrył y y czego oni ofoikyfitk 
[io nie czytali, ábo ná ten czás zrozu- pż/jno jui 
mieć nie mogli: to fam ofobg fwoią z wyłożył 
> świętych Qycow przyzwány , 


m JE_ fiwie jego wyznał, mowiąc: 

Wyznanie Tyś iet Chryftus Syn Boga żywego : po- 
Piti S. chwaliť Pan iego wyznanie, mowiąc: Iż 
fię tego nie nauczył od ludźi s ani z do- 

wcipu y mądreści świeckiey, áni z pilimá 
Moyzefzowego y. Prorockiego , ktorego 

Abo nie czytał, ábo go iáko profty y t 


O. 


nie rozumiaľ:ále one wfzytkę naturę y tá- 
iemnicę miał z obiáwienia Oycá niebie- 
(kiego. Ktora wiárá y wyznánie to w 
fobie zámýká , iż Pan Chryftus ieft Sy- 
nem Bożym , niefpofobionym láko inni 
święci y Prorocy > śle rodzonym przed 
wieki, iedney natury z Oycem,y Boftw4 
Matth: 6, jednego. Bo gdy ludžie ná cudá, dziwne 
Páná JEzufowe y ná żywot jego y śe 


drość pátrzyli : domyślśli fię,iż ieft 4bo 
Eliafzem,. ábo Jeremiafzem , ábo Janem 
` Chrzcicielem, ktorzy byli w fafce wiel 
kiey u Bogá, y fynmi fię Bożymi wedle 
łafki y fpofobienia zwść mogli, Ale fię 


zeznawá : iż ten ieft obiecany Meffyafz, 
o ktorymem pifať: Y mowiąc znim, Deut: m 


Domyslić fig „na sk z . i 
była trudno , tego nikt domyślić nie mogť , aby Pan| |ińko Łukafz š. dokłada,o jego ześciu kto: Luc: 9 
iż Bog w JEZUS byť Synem rodzonym, y iedney | [re być w Jetuzálem miáfo,to ieft,o męce i 


śmierci jego, dał znac, iż to on Bárá- Exod: n, | Ca 
nek, ktorego krew šwiát wfzyftek odkupić PY 
y wyzwolić z niewoli wieczney miáfá. 
Toż uczynił Eliafz przednieyfzy Prorok 


čiaľo fie lu- nátury y rownego Boftwś z Oycem. Sam 
dzkie wďie: Ociec niebiefki do fercá to y wiádomošči 
Pjotrowey podať , y jemu tę pierwfzą 
tiiemnicę wiáry nafzey, y Bogá w Troy- 


cy jedynego obiáwiť. | limieniem wfzytkich Prorokow ; wyznał 

Ťa wiáráiž była bárzo dźiwna y tru-| [iż ten ieft 4 nie inny, o ktorym Prorocy vr 
dna : 4 tym trudnieyfzá, iż taki ten sa opowiádáli. | © 
Boży rowny Bogu; cialem y nátura ob- | Zátym náftapiľo naywyžíze šwiáde: b 


łożony „ ná wzgárde, pośmiech y ftogą 
mkg y śmierc fromotną dány być miał: 


| 


&wo. Bogá Oycá o drugiey Bofkiey nátu- 


rze jegos ultyfzeli głos zobľo 


ku Ofo- 


by nie 


oyaa 1 
opr té 
bg foii 
ino inje 


ożył, 


ut: 8, 
(c: 9, 


od: 1% 


Ná II Niedzielę w Poft. 100 
Bog niema by nie widzieli, bo Bog nie ma twárzy| láni pifić roľkázať , nie mafz czego fu- 
podobieň: śni podobieňftwá żadnego ná niebie y ná| |chác. A gdy Pan JEZUS w niebo wllg- 
fiońkadne- żiemi, iáko Moyzefz náuczať : Głofeśr [piť, 4 piľánéy iefzcze Ewángelij nie by- 
go. prawi; jego fłyjlat, dle twórzy y formy | [o kogóż ludzie fucháć mieli ? Pewnie Chrýftu 
Deut: 4. dney nie widział. Y nie može fię malowść| |tegoż Chryftuľá w pofłańcśch fwoich y mówi, niew 
w Apoftoľách mowiącego, ktorym dať pyfnie fä- 


do żadney rzeczy nie przyrownáne Bo- i 
ftwo. Y ten gľos ták zabrzmiał : To jeft} | Ducha $. nie wfzyftkiego im przez fie sdikit. 


naymilfSy Syn moyyw ktorym mi fig upodo:| | fam powiádáiac > ále wiele nań odkľádá- nich 
bálo, tego fluchayčie. Nie Moyzefz, áni| fiac. Ktorym dať ten kredyt : Kto was ffu- pest 
Eliafz, nie żaden święty , nie Anjot | i mnie fucha: kto mámi gardźi, mną Luc: ro, 


ry Synem ieft moim: śle ten fam , nie| |gdrdźi. Głos Boga Oycá, tego fuchaycie, 
czyniony, śni ftworzony, ále rodzony, w; (naymniey fię ná piľána -Ewángelia nie 
| [čas bo iey iefzcze nie było; y oná 


ktorym mam wfzytko kochanie y rofkofzy| | 
ięzyka nie ma y mowy , y nie każdy iey 


moie. 

Kochánie Bog wľáľnie kochść fię. nie može, ie-| |czytać umie, á rzadki dobrže rozumieć 
Bofkie wia- dno fam w fobie y naturze fwey. Miłu-| [ia może. Ale fię ściąga na ffowo jego 
file w fá- ie ludžie y fugi y to co ftworzył : ale | [atas fám roz$iewał , y ktore włożył w 


g 


mym fobie. podobánia fwego wťáfnego, ktore wielko.| | uftá, jáko mowi Prorok, nášienia fwego, Ifa: $9. 
šči y máiettátu y naturze jego przyfłoi „| | Apoftoľow y potomkow ich, y w kościoł Ephef: 4. 
nie ma iedno fam w-fobie. Jako Anjot| |fwoy y Concilia y Doktory:, w ktorych 
y duch nie ma kochania w cielených | záwždy Chryftus, iáko Apoftof świśdczy; 1, Cor: r2. 


brách, bo ciáľá nie ma : y człowiek nie à 

miefzka w wodzie, iáko ryby ktore fię w 

Goto jej? w niey rodzą y kochńią: Ták Pan Bog w 
ktorym mi náturze tylo [wey , to ieit fam w fobie 
fig upodoba- upodobanie ma, ktora jego náturá iż ieft 
A wfzytká w Synie, y one przedwiecznym 
rodzeniem nań wlewa, pržeto rowným 

mu ieft y iednym z nim Bogiem. | 

Mamy tedy y tu wielkie wyświad- 

czenie tego Bottwá Syna Bożego, = 


fiuchać iáko fámego Chryftuľá.  Chy- Cbytrość he- 
trzy 4 wežá piekielnego ińdy nápeľnien retycka. 

do tákiego miftrzą ukázuia „ ktorego ná- 

chylić po fobie y po głowie fwoiey mo- 

gą. Jákie ieft pifino, ktore wykręcić y. 

Ji s y zepľowác, y wyrzucic, y 


mowi y niucza, y ktorych każdy „<A 
2 


fpálič, y zgubić mogą. A od onego fę- 
džiego učiekája, ktory fię zwieść y ofzu- 
kać nie dopuści, to ieft od urzędu kościel: > 
nego, od Concilia, Doktorow y kápľánow 
p pafterzow „ ktorzy wymyfty ich pote- 
pláig > y ktorych flow zepfowść, y ro- 
zunienia ná fwoię ftronę nawieść , nie 
mogą. 

Pokazuie fię też z tey Ewangelij nie- /Viefnier- 
Nie m uczonych básni oznaymilismy mam mienok dufz ludzkich po wyściu z telność duf 
Páná náfšego JEZU Chryftá moc y przyto-| |ciátá, iż fa, żyią, trwála, á nie umierśig, ludakich, 
mność , dlesmy fámi midzicli a) TE iuż džišieyfze heretyltwś » prawi 


2.Pegr: r, Piotr św wyznał przeciw Aryancm, y, im- 
nym nieptzyiąciołom Boga w Treoycy 
jedynego. Y przetoż kazania y nauki fwo- 
iey y wyznania oney wiáry o Chryftu: 
sie; Piotr $. tym widzeniem y ffyfzeniem 
głofu Oycowfkiego wfpiera , mowiąc : 


jego. Bowiem biorąc od Bog Oycd cześć y| | Epikurowie,y u Pogáúftwá niegdy wzgát- 
chwałę , głos od niego taki od wielmożney| |dzeni, nauczać šmieia. Moyzefzowe čiá. Deut: ult: 
ehwaty Jpufšcxony byt: To iefi Syn moy nay- $ 32. 
mil [Sy w ktorym mi fig upodobdło, tego fu- 
chaycie. Ten głos fłyjśclismy x nieba 3 bę- 
dac z nim ná gorze świętcy, Mamy tedy 
z tey Ewángelij wielkie świddestwo o z o dufzách, Abráhámá , Izáaká y Jákobá Matth: 2r, 
ftwie Pana náťzego, przečiw tym Arya-| | Pan fam przeciw Sádduceufzom twierdźi, 
nom y Nowochrzezeňcom. y głupftwo ich gromi, iż nierozumieią y 

Galy: inft: Lecz y Kálwiniftowie y ci co fie z| ke y mocy Bożey, ukázuiac iż dufze 

L 4. cap: 8, wángeliki zowią, ztego ffow4 : Tego fłu-| [fa y żyią. A Bog nie ieft umártych śle 
chayčie. «Burzyć chca urzędy kościelne „| |żywych. A gdy tenże Pan JEZUS mo: 
Concylia, Doktory,fiuchac ich niechcác,j |wi: Nże boyčie (ie tych co zabijają čiáľá, Luc: 12. 
iedno co Syn Boży mowi y náuczá. Y [i dufše zábiť nie mogą. Bárzo iášnie o 

Tego. fiu. gdy ich pytamy : gdzie to fłyfza mo:! | nieśmiertelności dufz nafzych oznaymił. 


lo, mowi pifimo, pogrzebť Pan Bog ná go- 
rze Abarim ábo Nebo, á oto duľzá tu 
jego z Pánem. w máieltáčie ták wiele 
lat málacá y wieczną rozmawia. Co y 


potaje wiącego? powiádála: w piľmie y Ewán-| |Przetoż brzydźmy fię temi heretyčtwy , 
Ra gelij. Lecz głos Oycá niebiefkiego mowi:| |ktore do! ták grubego y bydlęcego niero. 


CY mym d- x Ę £ D 
A A igo Jfuchayčie, nie mowi, pifmą jego ifu- 


zumu przywodźi fzálone od Košcioľá 
chaycie. A iż Pan JEZUS nic nie pifaf, 


świętego odftapienie, 
N3 Lecz 


IOI 
Giať náfšych 
nieśmiertel- 
OŚĆ, 
Matth: 17. 
Malach: 4. 


Dohe lu- 

dzkie ukdzo: 

wać fig mo- 
ELA 

1. Reg: 24. 

Ecclef 46. 


2, Mach: 5. 


Rožne miey- 
fa duj$ lu- 
dzkich, 


Do mżięcia 
zakonu po” 
fen fis 
przyprámo- 
mať Moy- 
zel. 
Exod;.24. 


3, Reg: 19. 


Aby P. Bog fig przygotował. Y my też tego prágnie: 
ná fircu ža“ my, áby Pan Bog fwoy święty zakon nie 
kon fivoy ná“ ná kámiennych táblicách , śle iako no-l 
i m. wego teffámentu Tafka iet, ná fercách 
PB PO náťzych nápiľať , y mocnie á z miłości 


DASZ 
ne 


KRASE A NOBLE 

bá przyzwána ieft, bo przed Chryftufem 
żadna tám być nie mogľá. Bo ieśli ray 
grzechami zámkniony. ieft , dáleko wię- 
cey niebiefkie; gdžie ná Páná Bogá pá- 
trżą, wefkofzy, poty zámknione były; po- 
ki ich Zbświciel náfz śmiercią, męką y 
witąpieniem fwoim w niebo „ nie otwo- 
rzył, długi zá ludzki rodzay wypľáciwfzy. 
[Nie z piekľá też dufzą Moyzefzowá wy- 
(złą: Bo tám potępionych iet mieyfce » 


Lecz y čiáť náfzych nieśmiertelność 
ktorą ná dzień fadny weźmiem, ná tym 
Eliafzu dobrze fię umácnia, ktory jefzcze 
nie umárť , y nie umrze áž przed fą- 
dnym dniem , gdy przyście wtore Páná 
náľzego uprzedži, y przefńńcem je- 
go, jáko $. Jan w pierwfzym, zoftánie. 
Ješli čiáťo ludzkie przy dufzy iefzcze nie- 
uwielbioney Pan BOG kilá tysięcy lat 
zdrowe trzymać moze : y wieczne á nie- 
śmiertelne uczynić też może. 

Qná fig rzecz też ztad umácnia, iż o 


DZ 


idki byť Moyzefz. Muši tedy być inne 
mieyfce ludzkim dufzom;to ieft odchľáň 
oycow świętych. O Sámuelowey dufzy 
pifino świadczy, iż nie z gory áni z nie- 
bá, śle z žiemie wychodźiła. Nie z pie- 
È potgpionych: Bo Sámuel byť wielki y 
Bogu miły Prorok: śle z innego pod źie- 
mia mieyfcá, w ktorym Chry£ufá y jego 
przyścia oczekiwano s do wybawienia y 
przeprowśdzenia: do niebiefkiey chwały. 
Infze też mieyfce ma Eliafz iefzcze nie 
umórty > w ktorym z Giślem-y w ciele 


fze ludzkie z Bofkiego rofkazania y do- 
zwolenia ukńzowść fię ludziom mogą > 
iáko fię tu tym Apoitofom ukazała du- 
[zá Moygzefzowś. Y w księgach. Krole- 
wíkich mamy, iż fię Saulowi ukazśłą dur 
{z4 Sáinuclowá, nie dla cząrtow, śle czą- 
ry uprzedźiwfzy > ftanął Samuel y po- 
wiedźiał rzeczy przyfzťe Saulowi. Także 
fię dufzá Jeremiafzowá y Oniafzowá uka- 
zátá Máchábeufzowi. Y w džielách wig 
tych» u zácnych Doktorow tákich hifto- 
ryi nie malo fię nayduie. miefzka, nie to žiemíkie náťze, śle inne 

O rożnych też mieyftách dufz lu-| | podobno ráglkie, w ktorym ieft drzewo 
dzkich ztąd fię wiadomośc bierze, iż | [rm z nam innym potomkom Adálno- 


tylo fa dwie, niebo 4 pieklo śle infze| | wym zámknione , 4 Eliaľzowj z przywi 
rożne, Bo Moyzefzową dufzá nie z nie | |leiu otworzone, 


WTORA CZĘSC, 


O poście Moyzefšá, y Eliasń, 0 robocie w pokusie $. śtrzac 
b a zaa? SP ; : 

3 pa zapłatę „0 wfiępowanim z Panem ná gorę. 
wfzy > wolą Bofka jego y prawa święte 
jego wykonywali : poftem fię też przy- 
prawuymy. A nie bądźmy iáko oni, co 


Nite 40. ktoreśmy na pokus 
ty nafzey podpárcie zaczęli , 
A) zálecáia fię nam nie tylo przy- 
ŻA  tfádem Páná nafzego , ińko- 
śmy w przefzłą Niedzielę fłyfzeli > śle 
też y przykładem tych wielkich u Bogá 
mężów y Prorokow; Moyzefza y Eliafzá. 
Pościt Moyzefz gdy miał brác zakon y 
y práwá od P. Bogi» ktoremiby ludžie 
fobie poruczone » drogámi fprawiedliwo- 
ści y życia pobożnego prowádžiť 3 y w 
„dobrym ie „porządku y Rzeczpofp: ich 
poftśnowit. Ná uczczenie y ziednánie 
tak potrzebnego ludziom zákonu, poftem 
fię przyprawował. Także Eliafz gdy miał A 
Páná Boga widzieć, y naprawę Koščioľá,| |by ná nich piľať „ y one odmienił, y 
od heretykom podeptanego ; y bółwo-| |do pełnienia woli Bożey fpofobił „ nie 
chwalftwem zarńżonego» uprośić, poftem uczuiem. 

Stufznie y my z Eliafzem żałować fię 
przed Panem Bogiem, dźisieyfzych tych 
czáľow môžem , mowiąc : Zieťí mig żd- 
dość y gniew o chwale twoję Panie : bo od- 
fłapili przymierza twego, oltarze twoje po- 
pfowśli, Proroki twoje mieczem poxábijúi, 


Ee 


fię, bogiem go fiwčim czyniąc s kľániáli. 
ktore uyžrzawfzy Moyzefz, á niofąc im 
wielki od Bog úpominek, on zakon pál- 


potľuc , á nižli obžercom y niepoľzcza- 
cym zákon ktorego on poftem doftawał ; 
ták drogą rzecz, y taki dar od Bogá od- 
dáwáé. Tákže y my , ieśli niepowścią: 


nie ftrudžim, pálcá Bożego; y mocy Du- 
chá świętego ná fercách ná[zych, ktory- 


fynowikiey pełnić go nam dat. Abyśmy 
grzechy y bezzákonnošci nafze porzuci-| | 


fukára. 


7 


nie świętych przyiścioł y fug Bożych 5, 


Starzy 
Święci nies. 
bá niedoftá: 

máli. 


1. Reg: 24, 


iedli y pili, y wftawfzy igrális y cielcowa - 


Exod: 32. 


cem Bożym pifány : wolał tablicę ong Náspofitáy Í 


cy zniegodiń 
byli zakoni 
Bozego. 


gliwi będźiem, 4 ciał nafzych w pokucie , 


Kostim | 
gafa | 
od heretys | 


kom. 


3 Reg: 1$ 


y Jáma zoftatzy jefšcne y mnie ná śmierc 


He 
fior 


1. 


Ná 11. Niedzielę w Poft. - 


fukája. Bo ná tak wiele ludzi herety- 
ckich » y odftępnikow od wiáry y` przy- 
mierza, ktore z Panem Bogiem y koščio- 
fem jego uczynili, pátrzým. Ták wiele 
zwoiowinych kościołow y ołtarzow li- 
1 Mach: CZYM* Ták cięfzkie ná kościoł Boży prze- 
3. Reg: 18, šládowánie od nich powftało , iż nam z 
oným Máthátyaľzem y z tym Eliafzem 


drzy 
oci Mies 
iedofió: 
li; , 


TO2 
grzechy záfmucenie rodži. - Zaden nigdy 

fzczerze pokutuiący poftem nie gárdžiť + 

śle im fobie fmutku dla Pana Bogá przy- 

evri Bo iáko fie człowiek , mo- Ado: r4. 
wi Apoftof „ pokarmem uwefela, ták fię 

głodem záfinucá. Niniwczycy y bydłu Pol finutku 
y džiečiom pościć trzy dni. kazáli , aby je: znákienť 
fię wrzątkiem y płaczem y wyciem nie- 


prośić przychodži, ábyšmy ná to nie pá-| .| mych beftyi , do zśłości y fmutku przy- 


| trzyli,ą śmiercią tey żałości zbyli, Chce: 
3 myli co u Panń Bogá uprośić, áby nam 
krole'y Proroki á kápľány fwoie, náWro: 
cenie y naprawy košcieľá fwego wzbu- 
džiľ, z gorącą miłością ku chwale jego y 
poścmy y trudźmy čiáťá náfze. 
Teraz zwłafzczą gdyście fię ná ten 
Rom:2, feym ziecháli ,<iáko wodzowie ludu Bo- 
żego, ińko świecć ich ciemności, iáko o- 
, piekunowie šieroftWá ich , iáko miftrzo- 
wie proftych y ktorzy o fobie rádžic nie 


09124, 


móiętnośći y zdrowia ich poruczyť, áby- 
ście ie do [právwiedliwošci przypráwowá- 
li, y w dobrey obronie od tego pogźni- 
ná Turczyná zótrzymóli. — Ná to ińko 
Moyzefzowi, rády wam z nieba y rozu- 
mu wielkiego „potrzeba ; ná tak trudny 
rozmyfi y wielkie Korony wfzyftkiey nie: 
beśpieczeńftwo.  Stufznie fię Pánu Begu 
w poście ukárzác mácie , ieśli lud fwoy 
y Oyczyzne naymilfzą miłuiecie. 
fig o duchownych mowi, aby o chwałę 
fię Bofką„w ktorey ieft ludzkie zbawienie, 
frafowśli, y ná iey obdlenie fzy z Elia- 
fzem wylewáli, prófząc "Páná , aby do 
naprawy kościoła fwego nie miefzkať , 
poitem fię ponižác Panu Bogu nie zánie- 
chaymy, 

Niech pokuśnik nie mowi ; duchowny 


umieią : wam ie Pan Bog zlecił , wam | 


Heretyckie 

foma o po~ 

ście, nas iedzenie > iako Apolteť mowi, Bogu 

, 1.Cor: 8. nie zálecá. Poft duchowny -cielefnego 

Poj ducho- nie pluie, y owfzem cielefny ná dúcho- 

my ciele wnym fig buduie. Dobrze nie grzefzyć 

E co iek duchowny poft, śle też dobrze zá 

; je. grzechy zę aa grzechom áby fię 

nie wracały zábiegác. 

mie duchowny polt pościł, bo grzechu ni- 

gdy nie miał > śle cielefny. Moyzefz y 

"Eliafz nie duchownie 40. dni pościli. Bo 

Duchowny diichowne cnoty záwždy być mála y ni- 

Pnie ujl gdy nie uftáwváé , á Gielelny poft nie zá- 

"Biali: wždy , dni 40. y drugdy mniey pościli 

(święci. Toc fię o cielefnym poście ro- 
zumie. 

Nie zalecáč nas pokarm Páňu Bogu, 

poft nas zóleca, ktoty na wielkich y 


d: 32, 


k 
po 
200011 
i zakoni 


690. j 


point | 
fioffent | 
berety" | 
kom al Po ná já: 

Regi 19 kich cnotách gie 


| rosie, 


e 
NA ferufte. : fkrucha go prawdźiwa y uprzeymte zá 


| 
| 


poft lepfzy, á cielefny niepotrzebny : l 


Bigu miłych cnotách roście. Bo nudę | 


wodźili. Y przetož y woty na śię kľá- 
dli, y w popiele y w prochu leżeli, aby 
tym więkfzą żśłością y finutkiem nápeľ- 
nić fercá (woie mogli, zá to iż Boga gnie: 
wali. 

Poft rodźi fię ná oney piękney cnocie, — 2+ 
ktora pówściągliwością od rzeczy wol- PoE fig +0 
nych , abo wftrzymawółością zowiem. dół na lie 
Rozum to przyrodzony chwálié muśi , 887% 
gdy fie kto od rzeczy miłey á fobie wol- sag, 
[res powściągnie, y fam śiebie zwyčie- 
ży: y włalną chęć ná znak meftwá du- 
[tone umorzy, á pokńże:iż fobą wľá- 
dnie, chęć go do rzeczy lubych nie zwy» 
čiežy. Tá cnotą nie na tym fię bawi co z Powstzqgli» 
grzechem left złączono, iákie ieft porub: wość od rze- 
ftwo y cudzołoftwo , piáňftwo y obžer-“%) wolnych, 
ftwo, bo tò ieit przeciw czyftości y trze- 
źwości : śle ná tym coby bez grzechu 
uczynic mogł, á czynić ná cwiczenie 
cnoty fwey y upodobanie Bogu niechce. 

Jako gdy fię od wťafnego maťzeňftwá po- 
wściąga, gdy kto w bezżeńftwie zcitó- 
ie, gdy wolne rzeczy fam fobie zákázuie, 
Jedy fobie te rofkofz y kochdnie odbiera, 
ktoregoby bez grzechu zażyć mogł, Wiel- 
kie meftwo y powściągliwość pokazał Da: Damiďová 
wid , gdy wody z Bethleem ná ktorey Pow #6: 
fię uchowaľ, po ktorą trzey mężni żoł- PAR: 
nierze jego, páná miľulac > przez woy- 
GE fie nieprzyiacielikie przebili y oney 
przynieśli w wielkim fwoim prágnie- 
niu pić niéchciáľ, myśląc + Droga to te.“ 
raz u mnie wodą , ták wielką chuc nam 
do niey „ krwią moich naymilfzżych ryce- 
rzow czerpana ieft, nie będę iey piľ,zwy- 

fwoię chciwość , ú Bogu ią láko 


ad 
Zbawiciel = a u mnie teraz barzo droga ofidruię 


y oddam. Y ták uczynił. Jako z przeci- Hasu niepo 
wney ftrony , grub była y Aprofna nie- miig gliwy, 
powściągliwość Ezáego, mowi Apoftoł, Hebr: 12. 
ktory uyźrawfzy finaczną potrawę, prze- Genefi 25, 
dať zá nie prawo fwoie pierworodne. Tey 

my nieczci uchodząc, á cnotę wftrzymy: 

wáľošci y zwycieltwá fkľonnošci fwey 

ćwicząc, bárzo rádži pościm. 

Rodži fię poft náťz Katolicki y ná po: — 3. 
fłufzeńftwie Kościelnym ku práwom y Ná pyłu 
zwyczńiom Mátki náfzey ; oblubieniceffez/iwie. ` 
Ghryftufowey; y owfzem famego Chry- 

fuf 


| K A.I 
Ruf. Ktorý ták o uczniach fwoich pe“ 
Matth: 12. -wiedźiał : Gdy oblubieniec od nich wžiety 
bedšie, późcić beda. Rofkáže im áby po- 
scili. Y dofyć rofkázať gdy to rzekł, y 
gdy pofzczącym zápľáte u Oyci cow 


103 


obiecáť. Czáfu nie náznáczyť „ Duchowi 

to $: y Apoftofom poruczyť , ktorzy ten 

czás obráli , y wfzytkiemu Chrześciśń- 

ftwu pościć te 40. dni kazali. Jesli Saul 

krol świecki mogł lud fwoy ná poft obo- 

"2. Reg:14. wiazác : A Jonátás fyn iego nie z wiádo- 

mości zerzefzyť , gdy go nie zachował: 

daleko więkfzą moc ma košcioť Chry ftu- 

Tow, czály poltom ftáwic. Y daleko wię: 

cey grzeíza, ktorzy ińdowicie y ze złości 

Koślielne takim rofkazániem gźrdzą. " Wielká cno- 

pofłufeńiwo +4 ieft pofłulzeńltwo, y wielkie fig w nim 

wieikacno- pokufy zwyciężńią zá pomocą Bożą. Bo 

Pia g ták ieft fkážona, iśko mowi Apoftof „ ná: 

+8.  qurś náľzá, iź tego więcey chce, y ušil: 

nie fię nápiera , © co zákazánie ma; y 

pożądliwość zikazdniem więcey fig bu: 

rzy; ieśli fię fálka Bożą nie ukroci. Ma: 

tá rzecz byľá lábľko w ráiu , dáleko le: 

pízych owocow mieli doftátek, śle ten fię 

zdať im byc nay(mácznieyfzy, ktory byť 

zakazany. Y zwiedžieni kľámitwém czár- 

rowfkim , choc iefzcze w cáľey naturze; 

upadli, patrząc na piękny on w oczách 

owoc. Y nie o iabľko ie fkáráno y nas w 

Moc y Tá vich, ale © niepoiłufzeńftwo. Y My nie 

wielką rzecz czynim, iż mieľá y mleczną 

nie jemy; mamy ryby y inne potrawy; 

„Ale poiłufzeńitwo pelniąc , wiele fobie 

u Páná Boga wyfługuiem , y wielką po: 

kulg, wipórci táfką Chryftufową » ZWy- 

čiežamy, morząc w fobie gorącość chęci 
do zakazanych ná ten cząs potraw. 

Tey pokufy heretycy żadną mińrą 

niezwyciężą > by mieli ryby co naýgor- 

fe , y owfzem y do żab rzuciliby fię , 

gdyby im ich zakazał. Bofśfkę Bożą , 

ktora fię pofłufznym y pokornym wlewa, 

utracili. Oboie te dwie cnocie wftrzy- 

mywśłość y pofłufzeńftwo fławnie wy- 

Danei eťnili oni czterey mľodźieniafzkowie w 

aterech Pok ktorzy: mľode y gorące (woie 

młodźłeń - qhęci do potraw krolewtkich, y winą kto: 


Match: $. 


nn z ZN 


| 


Boža w po- 


fiufšnych. 


com w Ba- te fam wielki Monárchá pijať, umorzyli, 

a do fwego przyltáwá mowiąc: Day nam já- 
HERE trynys, ktoreáiemiá rodži sá po dźieśiąci | 

Urody „pos dni pátra ná tmárzy nájšesješli beda blade 

fiem nie m Y fúčhe. Bo tych potraw zakon nam 
zráčiii. Božy zakazał. Mieli y wyfoką wiáre,iž | 

przyrodzoney urody > Boga y zakonu je- 

go fłuchńiąc > poftem tracic nie mieli , 

Judith z. ktorey figy Judycie wdowie z poftu przy- 

czyniło, iż pofżcząc pięknieyfzą zoftá: 

2. Mac: 6, Wálás - Q tákie w poście polłufzeńftwo 


świaycie práWis 


pomoc y ftraž, y ná tey pilności roście 
ta powściągliwość. Jako Judyta wdowa 
młodą czyniła, włeśiennicę ná fobie no- Judith: 8 
(zac , 4 ná każdy dzień okrom świętą s 
pofzcząc. 


dľámi do niebá. 
czuyną dufzę„y lekką do niebiefkiego da- 
tania. 
nie tálemnic : pošciť. Y inni święci mo- 
dlitwy potem wípieráli, y do wyfiuchń- 
nia im u Páná Boga barzo fľužyť. 
fig o Moyzefzu y Eliafzu powiedziała. 


polty y ná práce y inne trudności dla 
zbawienia ná(zego, w tym przemienieniię 
fwoim chciał P. JEZUS ukázác uczniom 


ANELEE 


oni śiedm Máchábeyfey młodzieńcy brá 
cia rodzeni , woleli cięfzkiemi mekámi 
umierác, niżli fię zakazanym pokirmem 
imázác, 4 zakonu Bożego około pofu nie 
fuchác. 

Buduie fig poft náfz y ná ofierze,kto- 


ra Pánu Bogu z ciáľá náfzego czynim, Ná fa 
wedle Apoltoľá, gdy chęci jego umarza- buduže fig 


my > y Pánu Begu ie zábijamy : Umar — po, 
członki májše ná ziemi; Golol: 3, 
Y indžiey mowi : Stamčie Ciał five ofid- Rom: 12. 
rg żywą, świętą, Bogu ffe podabdjącą. Já 

każ ma byc ofiśra z ciáľá nafzego Pánu 

Bogu? jedno gdy ie dla niego trudźim 


potem y inną pracą w fužbie jego; 24- 
bijaiąc chęci nafze w nim, ktore fię prze- 
ciwią woli jego. 


Poftem też fobie czynim do czyftości $. 

Pomoc do 

czyfłośći ġ 
ofu 


Y z gorącey modlitwy. poft fię záczy- 6. 


na, gdy co pilnego chcemy u Páná Boga Modlitwie 
mi iet modlitwie wielkiemi fkrzy: PY pomagt. | 


Bo czyni /trzeźwą y 


Dźniel chcąc uprośić obiáwie- Daniel: 9. 


Jaka 


Zapľáte Pm 
ukázať tym 
co robią. 


A żebyśmy fię fimi nie żałowali ná 


y nam w nich, wielką y pewną pracy 
nafzey zápľáte : abyśmy fię nią do cier- 
pienia y roboty pobudzśli, Mało przed 
tym powiedział uczniom (wcim; iż wie- 
le cierpiec , y w wielkiey zelżywości u- 
mrzeč ná krzyżu, y potym zmártwych- 
witać miał. Czym tie uczniowie záťrá(o- 
wáli y obrážili, á zwłafzczą Piotr $. kto- 
rý śmiał Panu mowic: Nigdy to nie bg» 
dzie > áby na taką (tomote y śmierć há- 
niebną przyšc miał. A Pan ich nauczył, , 
iż taka zelżywość y cierpienie ná tym 
święcie, dobrze fie płaci ná drugim po 


Matth: 16. 


MORSE i BA 
śmierci, y ná dźień zmóartwychwftania. 


Y obiecaľ niektorym ukázác tę chwałę y Matth: 16. 


S : EE Robota kio 
kroleftwo, ktorym fię jemu krzyż y pra- bk a 


cá płacić będzie, 4 nie tylko jemu, śley 7, 
naślidowcom jego, ktorzy fámi tą zaj” 
wzgórdzą, y krzyż fwoy cierpliwości y 
ucilkow tego šwiátá z pokorą zá nim 


poniofą , y tą droga cnot świętych poy- 


dą, ktora on fam chodžiť. Y co obiecáf 


“trzem 


U Ph 
pbow 


dofjć 


rzec: 


Prze! 
nie 
[kie j 
dátum 


Przy 


do 
E 


16 | 


Czemu kro- 
tko Ewónge- 
tiftowie pig 


Luc: 9. 


U Pbilożo* 
i pbow [loto 
dofjć bež 
rzeczy. 


Przemienie 
nie Pate 
[kie jaką 


dźiwne, 


Ná IL. Niedziele w Poft 
trzem tym zyśćił > ukázať im kroleftwo| |jego y poniženiem w čiele fudzkim y ży» Przemienie: 
y wfzyftek doftśtek „ móieftat, ozdobę y| |wocie onym > w ktorym nayubożfzym wia Pańfkie. 


TOĄ 


nád wfzytkie ludzie zoftawał, nie obraża: 20. 
liig, 4 rozumieli ; iż uboftwo y podłość 


oná jego ná świecie > nie była przymu. 


wfipźniałość jego. J 
To okázowánie Máttheufz $. y a 
kafz dwiema tylo fłowy opifáli , y rzecz 


wienia šwiátá wfzytkiego. 


bli, tylo o tozidśnieniu twarzy jego iá- RZE 
Tego kroleftwá ták ukażanego tkuśi- jng Pi. 


ko fłońce , y o biąłościfzat jego, iáko! 
śnieg powiedźiawfzy. Acz Łukafz $. má: 


jeftótu jego troche dotknął. 
przenaywyżfze kroleftwo Chryftufowe, y 
przemożną wlpániáľošc, z żadnym wfzy: 
tkiego świata krolem niezrownáňa pom- 
pe y tnájeftat niebiefki opifuią ? Pan o- 
biecał niektorym uczniom ukazác fię im 


w kroleftwie fwoim, y w pánftwie, w do 


ftótku'y ozdobie máieftátu (wego: 4 ty 
święty Ewángelitá , o twarzy jego ty- 
lo á o fzátách powiádaťz?. Nie dźiwo: 
wác fie s bo ták ieft zwyczay prawdy 


Tzáli A 


barzo wielką w krotkich fowiech z4grze” = śle dobrowolnie przyjęta dla zbá- 


pokuty. 


wfzy Piotr $. mowił : Dobrzeby ta nam yras, koft 
zofłdc. Bárzo dobrze á nigdzież nie lepieys 
Zieiniń pożera oby wátele fwoie, ná dole kolima. 
wfzytek świat y nędza y nieprzyiściele y 
Tu rofkofz tu pokoy , turzeki 
rofkofzy y pokoiu „ tu widzenie krelá w 
chwale fwoiey, tu wieczność bez oďmiá- 
ny. Lecz Piotr 8. nie wiedział co mowił. 
Nie iżby rzekł : Bo nigdźież lepiey iáko 
w eney chwale Chryftufowey;przy Moy- 
zefzu y Eliafzu, y wfzytkich Anjołśch y 
|guchśch fprawiedliwych : śle iż fię tkwś: 


41gCe50 onego 


Skwapić fie 


świętego piľmá. Philozophia y mądrość, |pił do zapłaty oney > roboty fig ielzcze Póty 4. do 
świecka, máiac rzeczy niíkie, máte y s nie iawfzy.  Muśim pierwey ná świe- zapłaty, 
pewne , flowy długimi y wydwotnymi| {cies Pietrze > ztym Ghyfłufem płakść » 


nagradza, y udátna fię czyni A Bofká 
Ducha $. nauką „ málac rzeczy barzo 
wielkie , wyfokie, práwdžiwe y niepoię- 
te, o fowá niedba > y owfzem proftą y 
nika wymową wielkość y máieftat prá: 
wdy fwey pokrywa , żadnego zálecániá 
ludzkiego iezyká nie fzúukálac > á ráczey 
wigkfzego fię z nich zelženia boiąc. A 
ktemu iż rzeczy ľa Wyžíze, nižli rozum 
poiąc y ięzyk wymowić może: musi 
wielkość ich w fkąpych fľowách pogrze: 
bác 4 więcey džiwewániu y uwažániu pil- 
nemu y nabożnemu polecác, 

Dziwne to było y nád wfzytkie Swiátá 
tego ozdoby,bogáttwá, rofkofzy y doftatki 
naypożądliwfze przernienienie. O twárzy 
jego y fzátách powieść naymnieyfza ief 
odrobiná tego co fię im tám pokazśło.Bo 
do pokazania krolewfkiey doftoyności y 
wielkośći wiele potrzeba. A zwłafzczą „gdy 
nie krol świecki, áni kroleftwo ieft to iako 
ná świecie; málowáne y cieniowi miidią- 
cemu podobne: ále Bofkić wieczne; z kto. 


‘rego Wfzyfikie žiemíkie idą. Do takiego 


3 Reg; ro, 


Przyczyna 


okazowśniaspo nafzemu mowiąc,śif4 tám 


było dworu, woyfká, rycerftwa, 2 


złota, Śrebra, kámieni drogich; rofkofzy; 
fzótypompy, májeftátu. A ińko fię Sálo: 
mon Sábie krolowey z fwoią wielmożno- 
ścią y chwałą pokazał : tak daleko po- 
Wažnieyfze to bylo okázowánie, gdy dzie- 
džic nieba y źiemie fwoy dom, pałace 5 
rofkofzy, doftátki , fwoim uczniom w o- 
czach ftawiłypokśzuiąc fię Pánem w póń: 
ftwie, y krolem w kroleftwie fwoim nie: 


uftáigcym y wiecznym Aby podłością | 
i N D 


musim pierwey ná jego frogą śmierć pi- 
trzyc, muśim talkę jego y Ewángelia po 
wfzytkim świecie roznośic, muśifz w kos 
ściele około rzędu jego prácowác , prá 
wdę zakonu Chryftuľowego po wfzytkim 
świecie fzczepic ; 4 cierpieć wzgárde » 
wyý miátánie, biczowánie y wfzytkie nę: 

dze;ń ná koniec ná krzyżu umrzec: toż 
| dopiero tego, ná ktory pátrzyfz, pokoji 
| |użyiefz; Pokażńnoć to; nie iżby iuż te- 
raz miał, ále iżby ná to robił. 


pa 


| aiey ima przýftep, čiáľná do niey dros 
gás pržykre y pracy pełne wchódzenie. 
Potrzeba wiele ucierpieć nim wierzchu 
wefołego y odpoczynienia wiecznego doy 
dżiefz. Lecz pracy y cierpienia nie žá- 
łuy„ wierny robotniku y. nňásládowco 
Cheyftufow. Mow do Páná ktorý cię 
tam wzywa: Weźmi mię Panie JEZU 
Chryfte zá rękę, 4 prowadź mię zá fo 


AS 


Wieczne 
[ose twoig > ábym z Apoftofem mogł 


że mi tá žiemiá wśmierdnieie s ktorą mi. 
czárt ukázuije, y wfzytkie iey kroleftwá 


Jako poftąpić wzgorę mam, 4 ia fáby 
fľábego y wątfego zdrowia, y hog zem: 
dlonych, 4 takim będąc ttomokow y wo: 
row świeckieh+ zabaw ; pieniędzy, bogá- 
€twś y niepotrzebney (práwy przyczy: 


| 


A niam 


W ftępuymyż ná tę wyfoką gorę. O Wcbodzewie 
goro ińkoś piękną ! o bym miał fkrzydfś #4 gore ide 
láko orzeł ábym tam włeciał. Tá porá "a drogan 


gorg. 
Matth:7. 


ba: rácZ mi w fercu ofľodžic one rolkofzý antic: 4. 
á ia poydę zá wonńoścą y fłod- Philip: z, 


Ziemią 


iowictobcowánie moie w niebie. Niech: fb nam o 


bržydnie „ 


7 ktorg ukazis 
4 fun A A [6 CZąpt, 
ktore iáko dym miiáig y upadśią. Niech hiye W 
złożę niepotrzebne ná te gorę tľumoki, gore tfome 


[A 


105 


niam y ná fię kładę ? á iefzcze mam tá- 


kie nieprzyiściele, ktorzy mię pôpychá- 
ią y zá fzyię pokufami rozmáitemi biią.; 

z Nie wiele ftrawnego ná te gore y drogę 

S potrzeba. To porzucić mam, co mi fię 
ná drogę nieprzyda. Oddác, mam ubogie- 
mu, co-mi cięży y nazbyt ieft. dzáli 
lepiey z gory fpaśc y potľuc fię, nižli te 
ciężary zoftáwič, ktore mi,gdy fpidnę 4 
zdrowie ftráce, nie pomogą * 


JEZU moy prówadź mię do roboty » 


ao 4 


do zapłaty mogł. Czárt mi z gory {wey 
świąt y chwałę jego ukázuie , y do ffu» 
żby mię fwoiey y piekła prowádži. Nie- 
chcę nań patrzyć, zá tobą Pánem y wo- 
dzem moim ide z pracy fię żadney nie 
wymowię, ábym kroleftwo twoie y čie- 
bie krola wiecznego po zeyśćiu z tey žie- 
mie oglądał. Ktory z Oycem y z Du- 
| chem $. kroluiefz na wieki, Amen. 


NA III. NIEDZIELĘ w POST. 


Ecel: 7. 


fertá jego. Wiele może wytrwać 
mądry > y w fobie zátľumič : bo nay- 
więkfzy ieft fkutek y owoc mad rości,Cier- 
pliwość , y męftwo nád fámým fobą w 
niefzczęściu y krzywdžie káždey. Ale 
'gdy do potwarzy przychodzi > w ktorey 
lawa jego krzywdę cierpi; rządki kto- 


Pormang y 
mądremu 


3 y Apifať Sálomon 3 2% pdźwarz y 
i | madrego záfnucá, y traci mefiwo 


żiemia ná nie gębę otworzyfá y pożárľá, 


Moyzefzá,mowi pifmo; swiät ná on.ckás 
|nie miat człowieka čižšego y láfkámfSego. 

Więkfzego meltwá byť Pan JEZUS mą: 
|rok naywyžíza láko o nim proroko- 
|wat Izáiafz : nie zmiefzať fię ani zafmu- 
i ná táka frogą potwarz, w ktorey nań 
ták wielki y cięfzki grzech kładą, żeby 
miał z dyabły towárzyítwo y porozumie- 
nie miec: śle fig im čichemi flowy y 
wywody (práwuie, 4 żáľuiąc ich oznay- 
mia im, iáko $. Máttheufz dołożył + iż 
grzefzą przeciw Duchowi świętemu tá. 
kim grzechem, ktory áni ná tym świe- 
cieśni ná onym. odpufzczony nie będźie. 
Ą iż miedzy Doktormi kościelnemi rożne 
fa rozumienia, y ná fumnienia trwogi 
okóło tego przychodzą , nąuczyć fię po- 
trzebno ieft, ktory to y iaki ieft grzech: 
przęciw Duchowi świętemu, 4 czemu fię 
zowie nieodpufuczonym. 


PIERWSZA CZESC. 


O grzechu przeciw Duchowi Świętemu. 


čigfška, © tyby fię nie zśfmucił, y gniewem zwy- 
, čiežyc nie dopuścił, y zwykłego męftwa 

nad fimym fobą nie zápomniať. — Gdy 
odfzczepieńcy oni, Chore, Dátán„y Abr| 

Num: 16. ron rzekli Moyzefzowi : Zdbijajł nas na! 
puczy, y pánem jig n iftym czynifs sy oc%y 

nájse lupič chceff, mowi pifmo : iż ná tá- 

ką potwarz rozgsżewał fie Moyze fS bárzo> 

y zawołał do Pina z Panie nie patrz nú o- 

Gniew May: fiávy ich: ty wiejś išem y ošlečiú ad nich 
zeffow ná jo- nigdy nie nižiať  únim žadnego x mich uct- 
twarce, [nat Y ná jego modlitwę pokarał Pan 
Bog potwarce, y oyce one heretyckie,iż 
, Origen: in Auczáť ftáry Origenes , iż 
Matth; 12, grzech przeciw Duchowi 
$ iet każdy grzech po 

hm chrzčie,w ktory Chrześći- 

śnie upadála >wžiawfzy Duchá $. y ono 

Nie" jeft odrodzenie ktore z niego ieft. Lecz tego 
grzech káždy rozumienia kościoł $. nieprzýimuie,kto- 
po chrzcie. ry Nowácyaňá o to potępił láko herety- 


ki, iż po upadku w grzech żadnego do 
pokuty nie przypufzczał  mniemálac y 


i ś "twierdząc , iáko święty Hieroni 
Hier:epift: 20> EY AS 


d Maer OR. > ký 

ściąńfki miať być przeciw. Duchowi $. 
Czego nie day Boże mowić + ńby Chrze: 
ścianie w rofpźcz taką wchodźić mieli. 

RB, Gdyż y Piotr s onego „Symona Maga 
iuž ochrzezonega 4 w.świętokupftwo upá- 


dľego , do pokuty y nádžiele grzechow 


nim $wiádczy > iż. káždy grzech Chrze- 


lezyká nieczyftegosdla grzechu z košcioľá, 
(wyrzuconego , zaś do pokuty $. przypu- 
>. A też Pharyzeufzowie,ktorym ten 
grzech P. JEZUS przyczytś;Chrztu świę: 
tego nie mieli, y nie byli Chrześcińnie. 

,Drudzy rozumieli iż grzech przeciw 
Duchowi $, ieft zeście bez pokuty , gdy 
kto y przy šmierči“ ná oftatnim krešie 
záľowác zá grzechy niechce. Prawda» 
iż taki wfzytkę nadźieię do odpuľzezenia 
grzechow tráci: Bo bez pokuty żaden 
grzech odpufzczony w doreftych być nie 
może. Ale iż grzech przeciw Duchowi 
$ ieft ofobne bluźnienie ná Pina Bogda 
4 zeście. bez pokuty ná  wfzytkie fig 
grzechy ściąga : infzy: musi byc ieden 
grzech róki ktory nie left przy śmierci,dle 

f z y we 


fa wzywa, Y Paweł s. Korynt- 


y pomagay mi do pokuty, abym przyść 


|y żywo do piekła przepádli. A to nád ` 


Num: 12. 


Iľa: 42, 


Matth; m. 


2, Got: 2. 


Aug: in 


Enchirid: 


cap: 93: 


EE ED OP OOP 


v 


Grze 
krenil 
nietwi 
ść 1d 
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Grz 
drzećź 
chomi 
temu | 
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Spirit 
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Na 111. Niedziele w Pofl. 106 
y we zdrówiu , 14ko či Pháryzeufzowie| |dyabelíka. Bliíko tež tegogrzechu fa,kto> 
nie pržy šmierčisále dáleko drudzy przed| |rzy widząc ludzie niektoré dobre y bez 
śmiercią tym grzefzyli. przygany żadney : 4 przedfię ich z fzoze- 
Grab 2 Trzeci náuczáli, iż gdy kto nie zv fier zdzdrości y złośći nienawidzą„y pre- 
krewkośći, z Wkošci śni z niewiądomości , śle z fzcze*| |Slńduig gdzie mogą, y źle 0 nich mowią, 
niewiadomo- tey zlośći #rzeľzý , żeby to byť grzech Czemu fię taki grzech nieodpufzczo- Czemu fe 
ś6,eałośći przeciw Duchowi $. Bo iedni grzeľzý z| | nym zowie,y Pamo nim ták mowi? Ciz 007e Me od- 
ułomności, z gniewu,z fkwápliwości,ż nie-| |święći Doktorowie niuczdię, Athánázy- A ka 
wytrwśnia, y z pokus cielefnych. [Jako ZĘ 


us, Hilárýuš „ Hieronymus : iż nie dla Tc: ra 
Piotr $. gdy fię Páná zaprzał dla bojážňi.| [tegos áby pokytuiącym, gdy fie z niego Mar: 8, 
Drudzy z niewiądomości : láko $. Pawet i 


prawdziwie upamiętywśią » odpufżczony 
1 Tim, z. Apoltoť , ktorý o fobie mowi: Dofigpi-| pnie byť + ále iż tacy z trudnością y rzad- 
Tem mitosierdzia, bom úczyniť z vide 


ko do pokuty przychodzą, Dla tey przy- 
mości, "Trzeci zfzcżerey y umyslneyl Iczyny > iż prawie gardzą tálka Bożą, y 
złości: iako Judafz, y inni,.ktorych áni [fámi chege odmiátála natchnienia y 0“ 
krewkość ták wielką , dni potrzeba láka Jświecenia Duch $. Jako o tym, ktorý 
nie przyčiíka, 4 przedfię w famey zľošči| |kážde lekátltwá odmiátá y brác go nie- 
z rożmyfłu zakon Boży przeftępuią. Pra-| |chce, mowim, iż iet nieuleczony. A iż 
wdá iż takie grzechy wielkie fa,ále na | fžcžerey złości ý chcenia, á nie z krew- 


wfzytkie miáty być przeciw Duchowi ś.| |kości áni niewińdormości ták grzefżą, ża: 

trzymóć tego nie mamy. Bo wfzytkie! )dney wymowki nie mála.  jJóko wżdy 

grzechy z fzczetey złośći popełnić fię| |miaf Apoftol s. Paweł, gdy mowił : Do 

mogasá ten ieden ofobliwy ieft z bluźnie-| |/2gpfEm milosicrdáia y bom z niemiádomo: 

nia Duch $. „= sdi czymij, Lecz úby fig y tacy przyimo* Cygyzefyji 
Sm Przetož pewna y prawdziwa left nau- wác od Páná Boga nie mieli, á miłośier- przećiw Dii 
mietin Du. Kå > iż grzech przeciw Duchowi s. Panj jdžie Bofkie im y pokuta zámkniona by-choróż 5. mie: 
shomi Swie- náfz nazwał ten , gdy kto prawdę Bożą] |f4; to fię trzymác nie ma.» Bo tácy poži odpzfcze- 
temu ktory poznána ze złości gani y pfuie, y'czórtu| | Zmśrtwychwitśniu Pańfkim, iśko $ Am. #2087 echo 

zeft. i4 prźyczyta. Jako či Pháryzeufzowie| |broży nápifáť > do pokuty y zbświenia Rz; A 

czynili, ktorzy widžieli y znali moc Bo-| Iprzychodžili,ná kazanie Apoftolíkie Pio- vrán 

ža w Panie nafzym , ktorą ták frogi ” n świętego y innych, Y pifimo mowi w rá, 

czártom, iż ie zaraz fimym rofkazńniem| | Džieiách Apoftolfkich , 43 mielká liczba 

wygániať : 4 przedfię przeciw fumnieniu| | Káplánom wierze poftufina była. Y z tych 

fwemu y wiadomości z fzczerey aś | pewnie; ktorzy mowili na P. JEZUSA; 

y zazdrości Pánu śmieli zádáwác, iż mo-f [iż przez Beelzebubá dyabły wymiátá. Y 

cą fzátáníka y Beelzebubá čzárty wymiń:| [nie mófz tak złego ná świecie czľowieká, 

tá: y to co było z Boga, y w czym fię ich| | mowi $. Auguftyn, o ktorymby fię godzi: Aug: Rep. 

fumnienie przekonywafo, czártu nieprzy-| [fo rofpáczác,ábo zá ktoregoby fię nie go- tratt. €. 19. 
Athan: lb. iacielowi Bofkiemu przypifowśli. Tákl |dźiło Páná Bogá prośić. Gdyż:y Stephan 
de pec:con: © tym grzechu mowi Athánázyus  y| [šc zá takie blužnierce ná Duchá $. mę- 
spirit: S) Chryzoftom, y Bázylius, Hiláryus, Am-| |żoboyce fwoie, Páná Bogá prosiť. A iesli 
Chryfoft: brozyus, Hieronymus , yinni A zowie 


lie zá nie P. Boga godzi. prosiť, tedy nie 
som: 42. m fig dla tego przeciw Duchowi s. iz to| |godži fię ď nich nádzieie trńcić. Ták. 


e ieft włafność Ducha $. iż on prawdy nó-| jżeć Pan nófz mowi : Łacniey mielbľadoniť 
s in j si PIA z YZ s 

Mor: lib. “ZA > Y prawdę do fercá podńie, y rel przez ucho sgrelne pracíť 3 miżlą bogúte 
Sum: 3, ZUM oświeca , idka Pan mowi u Janá &) Imu wniść do krolefiwa Bożego : A przed- 


cip: , Zowiąc go Duchem prawdy, ktory wfzy- |fe niżey mowi ; Go ú ludži niepodobno4 Mattli: 19, 
Hilam in tkiey nauczą prawdy. - Kto fię tedy zeļ [to ú+Páná Bogá podobno y ťácno. Tož 
Matt: cap: złości 4 nie z wińdomości práwdžieskto-| |fię o tym grzechu mowi: iż pofpolicie 
5, rą poznał, y ktora mu jawnie od Duchá| |rzadki fię z niego upamiętywa: śle 6 
sh € $ do rozumienia idzie, fprzeciwi, y one| |wfzytkich ro[páczác fię nie godži. Bomo 
„... dýabelíkim tytułem lży: ten blužni Du-| |wi tež tamże Pan JEZUS, iż wfzytkie 

ON s Z y: ter l BM, » EE WAZY 

Hieron: in Chá świętego. grzechy y blužnienia odpuľzezála fię lu 

Matth: 12. W ten grzech pofpolićie upadáig óni| |džiom. A pewnie, nie wizytkim, bo wie 

& epit: ad dowcipni, ale uporni y źli heretýkowie,| | wfzyfcy pokutuia: ale połpołicie gdy po: 

Marcelli, o ktorych niepodobne rozumieć, ábyl |kutuig, odpuľzezenie biorą. Tákže tež 

prawdy Kátolickiey nie widžieli y nie] |gdy mowi: Grzech ná Duchá $. nie odpe 

ználi: á przedfię ze złości y nienáwišci| |fzcza fię: nie mowi nigdy : śle pofpolicie 

ná Pápieže, ná Księża, zowią ią nk dla oneý złości nie przychodzą tácy da 

" Oż pokutya 


B= ANIE 
pokuty. Ale żeby żaden nigdy nie przy: nienia potrzeba. We chrzcie tak fię du. 
wątpić nie chodžiť, abo to nie było u Páná Bogá | [23 CZYŚCI, láko zľote náczynie w ogniu: 
mamiy nay- dobno , abo żeby y tákim miłosierdzie śle ná pokucie po chrzcie , láko gdy fig 
grzefšniey: fwoie zamykał „ ábo/ żeby fig taki y tak| [wodą ábo czym innym obmywa. 


107 
O žadnym 


Y dla. 


fym. wielki grzech naydował , ktoregoby mę-| |tego pokutę śś. Oycowie zowią chrztem 
ká Páňlká w pokucie práwey nie stád trudnym y pracowitym. Ktoby chciał fig 
Shwd Apo- ïá : tego trzymać nie mamy. Bo y ono| |znowu chrzcic, aby do onego tak hoyne- 
folfkie zj, mieyfce u Apottoľá $. do“ Zydow > gdy| |go grzechow oczyścienia przyfżedł, ták- 
rozumieli mowi: Niepodobno jeft tym ktorzy raz [3 by uczynił y zgrzefzył iakoby drugi raz 


Nomńcyani, oświeceni y fkofštomáli daru niebiefkiego, | | Ghryfufa krzyżował y zóbiiał, Przetoż 


Hebr: 6, d upadli: odnowić fig zdj ná pokute, krzy-| |. 5. Pawef mowi, iż niepodobno do tá 

&io šuige fobie drugi raz Syna Božegoxy x nie-| |kiey pokuty y odpufzczenia przýchodžic, 
go ffe uragając: Nie rozumie fię o po-| |iáko było przed chrztem. z Ale do dru: ; 

kucie po chrzcie „ śle o pokucie przedj łgiey fkapľzey, ná ktorey wiele robić, dľu- 

chrztem „ ktory fię zwyczáiem onych lat| |go płakac, y wiele czynić zá grzechy >Y 

y Doktorow świętych oświeceniem zo-| |ná koniec y w czyfcu fię ochynąć drugi 

po Śmierci muśi: nigdy przyłłępu Pan 

Pokuta 


Bog y pifimo š. nie broni, áni wrot milo- 


ktorą do chrztu idą , przez chrzeft $. má | 
et fwego wielkiego nie zámyká. Já- 


pex sę dofkonśte y wielce hoyne odpufzczenie,y 

Ba. oczyścienię;ktore fię takie tylo raz w ten 

czym rożna czás dále ták iako raz Chryftus umárt:ále { rzych 
pokuta po chrzcie ma też odpufzczenie, dźim : by dobrze y grzech był przeciw 
źle nie ták hoyne. Bo w nim wielkiego| | Duchowi świętemu, rofpáczác nigdy nie 
‘żalu , ptákánia , fpowiedźi y dofyčuczy-| | potrzebá. 


W TORA CZESC. 
góka Pam JETUS [práve o fobie dóie, y o fštukách fá- 
zańjkich przejtrzega. 


ka jelt u wfzytkich po chrzcie upadáia- 
cych, przez ktorą do zbawienia przycho- 


wie. Przed Chrztem pokuta w doroftych | 


Tey częśći ná dwie rzeczy] |twarz wfzytkiemu końcu przyścia y wcie- 
báczenie mieć będźiem. Ná-| |lenia jego fprzeciwił4. Bo ná to Pan przy- 


przod jákô fię Pan z potwarzy 

oney wywodzi: potym ińko nam chy- 

trości y fztuki fzátáň[kie ukázuie. Wiele 

Pan miał przymowek ińdowitych y fał- 

fzywych, od tych ludzi , ktorzy z złości 

fzczerey y zazdrości, kľádli naň potwá- 

rzy: śle ná żadną pokorny y cierpliwy 

NA iane po JEZUS ták nie odmawia : © żadną im 
twarzy ták ták barzo grzechem y gniewem Bożym 
Pan nie od: mie grozi, láko o to, iż cuda jego Bofkie, 
mawia jako diablowi nieprzyiacielowi Bożemu przy- 
ná te. czytali, y zowie ten grzech iuż nie ná 
Matth: 12. SYná człowieczego blužnienie,ále ná Du- 
Rośnosć chá $. Bo gdy mowili co ná jego czľo- 
grzechu na wieczeńftwo : ižpilánicá > zwodžiciel, to- 
| Synd yna wórzyfz fotrom , złoczyńcą : mnieyfzy 
Ducha s fię grzech zdał,y iakoby im tego Pan náťz 
przebáczať y milczał : ale gdy moc Bożą 

[ ktorą widzieli, iż moc Boża ieft,przed 

ktora drzeli y uúciekáli, fzátánovie ] 

dyabľom — przyczytáli , co „Pan zowie 
blužnieniem ná Duchá s. á Páná iákoby 

przylážň y porozumienie z Bożym y lu- 

dzkiego narodu nieprzyiáčielem miał 

mieć, potwśrzyli : zamilczeć tego nie 

mogł. Nie tylo- przeto s iż ták wielki 

grzech był ná Mucha sále iż fie tá po- 


fzedł, mowi Jan ś. aby džieťá dyabel- 
fkie pfował ; z nim walczył „ jego moc 
fkrufzyt, y z niey ludzie wybawiał. Y on 
był onym krolem y Mieffyafzem,ktorego 
pierwfza korżyść być miaľá, w rálu ie- 
fzcze obiecana, iż głowę tego piekielne- 
go wezá zetrzeć miał. Y on tu o fobie 
mowi w tey Ewśngelij, iż ná mocnegos 
to ieft czártá, przyfzedť mocnieyfzy : ta 
iet Syn Boży„y 'wfzytek iego dom zwo- 
iował ,y plon pórozdawat. Przętoż o tá- 
kim mowic, iż od czártá moc bierze ten, 


| fa potępić czártá przyfzedł, coś byťo 


wfzytkiemu końcu przyścia jego ná świśt 
przeciwnego. Taką tedy potwarz Pan 
zbiia imocnemi wywody. 

Naprzód, iż tobyc nie może, Aby fzá- 


tan fzátáná wymiatał , 4 woyná miedzy $ 


niemi byľá. > Bo wadząc O zgi- 
nęli, y fimi fię wyiedli £ gdyż niezgoda 
w kroleftwie , kroleítwo obalá, y dom fig 
ná dom wali , ktory y fam fię pluie, 
drugi ná ktory upádnie,obálá. Bo domo- 
wa woyná, z obu firon fzkodliwa, y ten 
co ná niey wygrawá, z ktorych. fporę ima 
| | miec, potráci: y ten co przegrawa,ginie; 
| Jiśko gdy dom ná dom 4 wiezá nawieżę” 
; upadnies 


r. Joan: 4 


1. 


Niezgoda 


ubi krole 


fini 


Domowa 
Woyttk. 
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upźdnie,oboie fię zgruchoce. Dawnoby te-| |miśtóć. Synowie, prawi, mas w czym ie 

dy dyabelíkie kroleftwo zginęło, by fámi mymidtatą è Tzáli ták iáko ná mię zle mo- 
Przyradzony miedzy, fobą woynę wiedli.Lecz trwáiay wicie, mocą dyabellka y Beelzebubową? > 
porządek  kroleftwo złości „y grzechowsy zdrády ich | o czym fię wiśdomość dśie, iż w ftá- Záklinácae 
miedzy trwa; y porządek, y zgoda przyrodzona| |rym zakonie u Zydow byli záklinácze "S4rto w 
zarty miedzy niemi nie ginie : iż nižši fuchá-| | czártow, iáko o tym ieft w Džieiách A- POZ: 

ią wyžľzych , mędrśi rządzą gięte poftolfkich > gdzie powiada Łukafz $. iż n z 

á mocnieyši y chýtrzši, ná pomoc przy: | [Scewá níciáki w Koryntcie przedniey- su 

chodzą ľábízym , y mniey dowcipu ná fzy Zydowfki kapłan miať $iedm fynow. 

pokufy ludzkie málacým. — Jáko o A PA záklináli czárty. A gdy nie mo- 


niżey Pan powiedžiať : Iż czárt fľáby y| |gli ich wygnać , rzucili fię do Imienia 
profty przyzywa ná pomoc śiedmi mo-| | Pźnś JEzufowego, y mowili fzátánom : 
chieyfzych y- chytrfzych. Záklinámy was JEzufem , ktorego Páweť 
Kroleftrvá Zkąd fie zaleca w kroleftwách ý w do: opowiáda. W czym ich on czárt nie ufľú- 
czym ftoja, mach zgodá y porządek, bez ktorego á| |chał, śle krzyknął ná nie, mowiąc: JE- 
czym Siną. zwłąłzcza poflufzeňftwá y zwierzchno-| |ZUSA znam,y o Pawie wiem: 4 wy co- 
ści, upadá każdą Rzeczpofpol: by by-| ście? y puścił fię ná nie on człowiek; 
łą mocnieyfza y wiekfza niżli Rzymíká.| |w ktorym był zły czárt, y miecąc ie o 
Dla tegoż fzkodliwfzego żadnego jádu ná fire odárť ie z fzat y porániť, áż le- 


r 


Heretycy 
niezgodę 


zh policyi nie máfz, ińko fekty y herety- 


twą, ktore miedzy ludźie niezgody fzcze- 
pia>y Wfzyftkiego niepofłufzeńftwś y fwy- 
woli przyczyną fa. Bo heretycy wiáre 
y religig, ktorą fię iednośc ludzką y fer- 
ce wiąże, ná wiele części rozdzietálac, 
zgodę też y iednośc fašiedzka tárgáia. 
A nikogož fľucháč niechcąc, śni fe fą- 
dźić nikomu , około rożności wiáry nie 
dopufzczńiąc, niezgody fimi miedzy fo- 


śmierć y upadek kroleftw y wfzyftkich| |dwie uciekli. Byli tedy w ftórym zako- 

nie záklinácze czártow, ktorzy modlitwá- 

mi, záklinániem dyabťy z ciał ludzkich 

Wygániáli. Piľze otym Jozephus, iż od Antiquit; 

Sálomoná mieli tę naukę podaną. lib: 8. c. 2. 
Lecz Pan JEZUS z nową á z džiwniey- Epiphan: 

r mocą ná czárty mieprzyiąciele náľze heref: 30: 


przyfzedť. Nie záklinániem áni mocy ah 
Bożey wzywániem , śle fwoią włalną RE 
mocą y palcem Bożym, iáko fam mowi; Chrift: te: 
czárty ptoľzať : nie modlitwą do Bogá, lig. 

bą mnożą , fekty przeciwne fobie s | rofkážániem fámy m : ták iż wízy[cy 
pufzezála > y nieińko niezgodę chwalę >| |widząc 4 ono frogiemu iednemu czártu 
pokńzuiąc , iż fię w fwoim upadku kof jtylo Pan rzekł; Milcz 4 wynidź, y záťaž Marc: r, 
chála. Y nedznieýši fa niżli czárći, ke [obd mowili : Co to zá nowa náuká, 

rzy ná Zátrzymánie kroleftwa fwego | i 


iż ták mocą duchom nieczyftym rofká- 
rozumu przyrodzonego fłuchaiąc > fami 
fię nie wadzą;ftarfże mála, poffufzeńftwo 
mála, rząd máig. Bo chocłafkę Boža 
utrácili, ale im przyrodzone dary zoftały. 
A heretycy y od rozumu fimego przy- 
rodzonego odpádli, y nie życzą kościoło- 
wi Bożemu žadney: iedności áni rządu + 
ale takiego zamiefzania, iakie fámi mie- 
dzy fobą mála. 
Lecz my lepfzego gofpodarza y wielce 
mądrego Páná mamy, y miftrzá mamy, 


zuie, 4 pofłufzni mu fa? Bo nigdy tego 

iu fwoich Exorcýftow nie widáli, aby im 

fwa mocą rofkázowác mieli, ábo żeby. fig 

ich cząrci boiąc zaraz wychodzili. Y o- 

wfżem u nich moc máluczká ná czárty 

już byłą uftáľá,gdy przyfzedť P. JEZUS, 

4 gdy od nich kroleftwo Bože y kościo- 

tą Bożego przywileje dla ich niewierno- 

ści odchodziły. 

| A iż ná on czás „ gdy przyfzedť ná Dig cZego 
świat Syn Boży , bárzo wiele ludzkich za czafu 
ciał fzátánowie pošiádáli , tak iż tych Ghryftufó- 
opętanych bylo bez liczby, godźi fię Gi Cad 
przyczynom przypátrzyc, ktore te były. Wc 
Naprzod áby fig potym pokazáťo przy- z 
ście Meflyafzowe, iż przyfzedł ž dyabty 

woynę wieść, y kroleftwo ich pľowác, 4 


Gofpodarz 
kosť zob Bo 2 z: 
od ktory umie, y ná to przyfzedł , iako 
ší KCS SR $ 
umie žátrzy- ie u Janá Ss refprofzone do kupy zbie. 
mát y na- tac, umie iedność fwoię w domu fwym 
Prámič. | Z czeládka ftántwic, y fundowác , y za. 
Joan: m.“ trzymác, y wfzytkie rozruchy ufi okśiąc, 
v SOA ER R 
Czego oni nie máig, y niezgoda záwždy 


Prov miedzy fyny hárdośći byc, y zátym upa-| |ludźie z ich okručieňftwá wybáwiác , i4- 
-% © dek ich naftąpić muśi. | ko fam mowił : Teraz książe smiátá tego osm 
i i s r E ; z 12, 
Drugi wy. „, Drugi wywod Pan czyni, z zwyczáiul | wyrzucone precz będie. Y przetoż tu mo- Piemnfša 


mod, ich kościelnego 4 ktorym Exorcyftowie| |wi: Jesli ja pálcem, to ieft mocą Bożą > przyczyna, 
ich , to ieft záklinácze czártow , czórty| |wymsdtąm dyabty , zaprawdę przyfło ná 
wymińtdią bez tákiey przygány, Aby ie-| (mas kroľeftivo. Boże. To ieft, ziawił fię 
mieli mocą czártowíka 4 nie Bożą | |Mettjafa,ktory was-Z niewoli fzatańfkiey 
; O3 wy imuies 


KA A 


wyimuie „ y moc iego krufzy, a 
wyzwoleni od nieprzyiacioł náfzych kro» 
Jeftwem Bożym byli, fużąc mu w fprá- 
wiedliwości y w świątobliwości,idko śpie- 
wa Zácháryaíz. Przyfzedť koniec czárto- 
włkiey mocy. Do tego czálu iáko zbroy+ 
ny mocarz narod ludzki zniewálať , ták 
iż żaden z fynow Adámewych , że | 
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Luc: 
Krolefino 
Chryfiufówe 
ZNAČ, PO wo 
jomvániu 
czariow, 


mu nie byť, ani Cefárz , śni krol,áni ża- 
den święty Prorok : bo wfzytkich w fwo- 
iey mocy miał, iż więźniami jego dła 
grzechu pierworodnego,ý innych czynio- 
mych zoftawśli. Dopiero przyfzedť nań 
mocnieyfzy, láko tu Pan mowi, Mefly- 
alz obiecany fyn Adamow , prawy czlo- 
więk, ktory tego węża moc iuż ščierať, 
gdy ták mocnie czárty odgánia , á gdy 
przed nim iako poddani do nog jego u: 
paddią > zwycięftwo mu y moc przyzną- 
wśiąc. Ten tedy czás ieft Meffyafzow, 
po tym fię znaczy, iz przyfzło ktoleftwo 
jego, kroleftwo Boże, w ktorym ieft od 
czartow prawi wolność, w ktorym: y 
deptác nam po tych nieprzýlácioľách ten 
to Meffyafz kazať. 

Dla tego tež tik wiele fzátánow w 
ciałach fię ludzkich ná on czas pokázo- 
wáťo : aby ludzie ná oko znali nieprzy- 
iaciela {wego niewidomego , ińko fię rze- 
kło w pierwfzą Niedzielę w poft : gdy 
naň w ocząch ludzkich patrzą, gdy fo- 
wá jego #fyfza,gdy okrutność jego y mor- 
derftwo, ktore nad ludźmi czyni, widzą: 
gdy nieukrocong, dni zátrzymána , áni 
siťa ludzką zwyciężoną moc jego byc bá- 
czą : aby. fię ná takiego nieprzýláciela o- 
, pladáli „ okručieňftwem fię jego brzydzi- 

1i, A rády „*iakoby z lego mocy wycho- 
dżićó á nigdy iey nie podlegác , fzukáli. |, 
Ná koniec dla tego w čiáľách fig by] 


Mar: S 


Luc: 10, 


Druga przy- 
CZYNA, ; 


1 


Trzcčia. 
Dufšne opg- 
tanie gorfše 
niż ná ciele. 


dzkich pokázuią, y one morduig , áby 
dudžie uważali, iako dáleko fzkodliwiey, 
nieznacznie 4 niewidomie dufze ludzkie 
wiążą , pętńią  y w niewoli {wey trzy- 
máig, y nakoniec ná fwe piekielne á 
wieczne potępienie przywodzą. Nie 
wielka. fzkoda gdy w čiáľách šiedza, | 
ono w fwoię moc biorą." Bo wielom ná 
dufzne zbawienie ffuży oná fromotá y o- 
ná Gielefna ćięfzkość. A drugim fię zá 
pokutę dáie. Táka pokute dať 5. Piwet 
nieczyftemu onemu kážirodžcy z Koryn- 
thu: Dałem go prawi, w moc fzáťáno- 
wi ná trápienie ciafa, aby duch, to ieft 


4, Gor: . 


zen Smig- żywocie s. Márciná napifał Sulpicius o 
ły prosiť P, jednym Świętym, iż biedząc fię z fwoią 
Boga aby 
ĉiálo jego dufzy czárt šilen: prosiť Pána Bogá y 


ycha ferdeczna „ 4 bacząc láka mu S A námovwi cię, iż fię dofyć raz w rok fpo- 


ANIE | 

uprošiť , áby ciało. jego dyabeł do kila Cear 
miesięcy opętał, żeby ozdrowiawizy > 
fromotą fię oną do pokory przywodžiť, 
Dáleko bez wfzelakiego preyrownánia 
więkfza iet fzkodá , gdy czárt w dufzy 


opeta | 


miefzka : to ieft, gdy dufzę w mocy grze- Grzechgm | 


chu śmiertelnego trzyma, á čiáťu włzel- fly niż dym: 


beľ, 
Ghryfoft: 
hom: 41, 
in Afta, 


zoftom mowi : Grzech gorfSy teft nižli dya- 
bel. Bo dyabeľ ludzie czyni pokorne. Axa 
nie widzicie opętanych, gdy ozdrowieig já- 
ko [3 poniženi y patrzyć mie śmieią, A my 
czyniąc niefprawiedliwość, nie wftydzim fig. 
Kto w grzechu śmiertelnym leży > tego 
dufzę fzátán osiadł, iáko o Judáfzu mowi 
Ewangelia : Wedl weń dyabet, áby Pa- 
na [wego zdradził | Nie w ciáľo ktore 
wolne miał, śle w dufzę ktorą fákom:- 
ftwem y grzechem onym úšidliť y zwią- 
zał. Y o Żydach Pháryzeufzách onych 
Pan mowi , ktorzy zabic chcieli Páná : 
Wyście [nomie dyabelfcy, nátury takiej: 
ieście iáko on. Bo w was left, y urodził 
was, y iego wolą czynićie. Gdyż, on jeft 
mežoboycá od potzatku. Y támže mowi : 
Kto czyni grzechntemolnikiem jefł u grze- 
chu: to ieft u dyabľá , ktory iet ociec 
grzechu. Dáleko fzkodliwfzy iet, gdy 
oczy dufzne zaślepia > aby nie patrzyły 
ná niebo y ná fadý Boże, ná śmierc, ná 
piekło, gdy im to záfľánia y ná to ich 
ślepi, áby o tym nie myślili, tego nie u= 
wažali, tym fię od grzechu y jego mocy 
nie podžwigáli. Dáleko fzkodliwizy ieft> 
gdy fľuchác ffowa Bożego , kazśnia, kā- 
rania, upominania nie dopuści, niżli gdy 
ufzy głuche czyni. Daleko fzkodliwfzy 
iet, gdy dufzy mowę: ná 4powiedž grze- 
chow odeymie„y ládá boiážňig y wftydem 
do [powiedzi dufzę záraži , nižli gdy ię- 
Jak zwiąże. O glupi á opľákány czło: g,, zyje 
wiecze, czemu fię tego nieprzyiáciela nie fôbia tun 
boifz? ińko o jego okručieňftwie nie my- y grzechy 
slifz? czemu z mocy iego poki możefz jego. 
nie wychodźifz ? czemu złości {wey fro- 
motney y duchowney fpowiedzią świętą 

nie. zbywafz? Kocháfz fię w tym czár- 

cie, któryć mowę, ięzyk ná klątwy » ná 
zdrady, ná plugáwe fłowa, ná obmowy 

dáje : á ná fpowiedź, ná wyznánie grze 

chow , takci twárdo gębę zamyka ? 


je pokoy y rofkofz dále. O czym $. Chry- 


Joan: 8. 


o fpowiedźi pomyślifz, wnetci ferce fmt „/, g 


Joan: p, 


Poznay moc jego nád fobą: cto gdy Moc czat 


| 


tne uczyni,wnetci czym innym przefzko- chcemy á | 
dufzá przy zbawieniu zoftác mogła. Y w| |dźi, wnet cię odwłoką zatrzyma , Wnet grzechu p | 
"[čig wftydem odráži , wnetci fpowiedni- mfa J M | 


ka tego do ktorego iść chcefz, omierži „ (powie 
BC. 


wiádác, A gdy iednę opuścifz, do druz 
gieyci 
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Ná III. Niedzielę w Pol. 110 

gieyči Wielkonocy odľožy , y od niey| | može : łócno fię pomocy dowoľá. Nay: 
záš odwłokę naydžie. Y ták w jego pe-| |fzkodliwiey gdy zá gárdľo uchwyciwfzy 
tách rad chodźifz : prowádži čie nie tám | jdńwi + iáko chytry wilk owcom czyni, 
gdžie chcefz, ále gdžie on káže. Y nie [aby z wołania pomoc nie przychodžiľá. 
poczuiefz fię w ták złym razie? nie po- Y drugie oznaymuie nam Pan fztuki j 
znafz żeś nie fwoy, śle tego ktory tobą ka», ktorych ná ludzie używa „ do 
do złego władnie? A Pan Bog czekasmo-| {mocy ie fwoiey ciągnąc. Náprzod, iż Szałam czy 
cy mu, áby cię zábiť y do piekťá wpro-| [tym ktore pošiadá ná dufży, czyni wiel. ná fivoim po- 
wadził, nie dopuści od przygod čie śmier-| |ki pokoy ná ciele. Gdy, powiáda, zbroyny koy mó Ciele, 
či nád wolą fzátáňíka broni y wyrywa. mocarz domu dbo zamku fwego firżeżey w 

Gárdáie długo cierpliwością Bolka „| (pokoju jej? wjóyfiko co trzyma. To ieft, 
uyźrzyfz, śle po czášie , co cię y dar ftárá fię áby ci ktore pošiadf wfzyftkie 


od tego kátá , zá dozwoleniem y dekre- [oscri mieli, áby byli wefeli, aby pla: 

tem Bofkim, fpráwiedliwie potká. Tol Ifźli, táňcowáli, á potym we mgieniu o» 

czego tu ná fpowiedzi świętey nie zbe- Ę iako Job mowi; do piekła przepádli. Job: 21. 

džieľz, toc wymáwiác y ukázowác ná fa-| | Przetož fię takim świeckie fzczęścia kliją. 

dzie Bożym ten nieprzyiáciel nie zánie:| | Ná heretykó, y cudzołożnikń,y lichwia: 

cha. Nie bądźże iego fekretárzem, ábyš lá, y mężoboycę , y inne w grzechu 

jego tajemnic , ktore chce abyś głęboko smiertelnym lezžace,nie oburzy fię fzątan, 

chował 4 milczał, to ieftgrzechow o je ciáľo jego nie wnidžie , ponieważ du- 

ich włafnych wydáwác nie miał. 'Wy-| Ifzę ma, o ktora mu grå idžie. 

rzuć jego pokład,obiaw jego zdráde przed | Przetoż świecki pokoy y fzczęśćie po- Swieckie 

Kápľánemcá on zadáwacci ná fadžie Bo: |deyžrzáne nam być ma, y więcey fię go fitzeíčie po 

żym, y przy śmierci firáľzyc cię nie bę-| |boymy, nižli piag, y karániaxy przygod #eyržáne 

dzie miał czym. tych źiemfkich. Nieprzyiáciele náši gdy pam być ma 
Nie day fię wftydem odwodžic od fpo-| | mowią : pokoy, pokoy : ińko ieft/u Pro- 

wiedzi, Bo iśko mowi $. Chryzoftom: Ná| |10k4, tam fig naybáržiey upadkú boymy. Jere: 6. 

grzech P. Bog wfłyd włożył, a Ak ve Ná zóbicie bydfo dobrze karmią, ále do- 


nadzieję, A dyabęt wywraca opak ; nd fpo- brey dtráwy śmiercią przy pľacála, 
wiedź dáje mfiyd > á na grzech nádžieje , 
gdy mowi : bedzie to wczdś, odpuścić Pan 
Bog y okrom (powiedźi, Nie odpuści , bo 
on rzekł ; Kogo rozmwiążecie ná žiemi, ro- 
zwiazany będzie ná niebie. Ná žiemi,Pan 
mowi, mam fprawce moie, y ih ie 


Drugą nam Pan JEZUS fztukę (zá- Po wygna- 
tóńfką oznaymuie, iż raz wygnany zfer- niu Cšárt ja- 
ca przez pokutę , ińdowitfzy ieft ná nas dowitfy ná 
nižli pierwey, y pomocy wfzelákiey {žus #4: 
ka od- towárzyftiwá fwego , ińkoby nas 
znowu w tenże grzech, ábo winę y nie- 
wolą fwoię wprawił. Bierze prawi, z fo- 
ba Śiedm duchow złych, gorfzych, chy- 


podíkárbie moie : ‘Idźcie do nich , ieśli 
was kwituią z długow moich ná ziemi, n d V 
ja ten kwit ptzýime w niebie: jeśli od trtzychsćwiczeńfzych Ww tey woynie,y ták 

nich kwitu nie ukśżecie, ja wam nie od-| |zwycięftwo ma nád człowiekiem [ ieśli 

pufzczę. "O wielka á nigdy nie obięta fig nań także nie opátizy | y do wię: 

láfko! Nie dałeś Anjofá ná to fzáfár.| | klzych go. potym grzechow przywiedzie, 

ftwo, ktory nigdy nie zgrzefzywfzy, grze-| |Y w cieśnieyzey itrąży trzymńć go onemi 

fznymby rozumieć nie umiáť. Dałeś ná| |fńcuchy związanego będźie. Gorfze fig 

ten fad brátá mego , ktory y ztey ná- (tal, mowi Pan; oftátnie Ipráwy jego 

tury; y 'ztey fpolney powinności y nizli pierwfze, Abfalon gdy brátá A má: 2, Reg: 15, 
z fwoiey tež krewkošci báčzenie ná mię| 114 zabil, pokutę na wygnóniu czynił, y 16. 
mieć będzie, Mnieyfzy wftyd przed tym | przciednať Oyca, iż mu gniew odpuścił. 

ktory także grzefzył , ábo grzefzy > 4bo [Ale gdy fiş zle opatrzył , poprawił fię 

grzefzyć może. Pewny odpuft gdy kwi-| [49 czárt, z w więkfzego grzechy úwi: 
tuie,wielka ródość gdy dńrmo, á zá má-| |chfal, iż fię z4$ ná włafhego oycá rzucił, 

łą bórzo nágroda takich cięfzkich dłuj |Y WYgnawfzy go z krolettwa, zábi go 

gow Zbywam , y fafki Bożey „ wefotego| |chciaľ, y gorfzy był pooney pokucie, ni- 
fumnieniasý wolności z mocy fzźtśńfkiey| |żli pierwey, Jáko po febrze gdy wzma- Wacanie 
doftáiem. Błogofłńwiony Bog takiego mi-| |Bóiący nieoftrożnie fię fprawuie , febrá fe do grze- 
Tośierdźia y fžczodroty, Nie daymyżfo-| Mię gorfzą, ktora go y umorzy, do niegó HR r 
ie tym czártom ült zámykáč : poki wo-| |wraca. Ták kto z grzechu powftśje, "4% 
dá do gęby nie doydźie, nádžicia ieft wy: | |więkfze ma od czártá pokufy, y iádowi- 
plynienia : Ale gdy utá napełni, muśimj |ciey nań powftáie , y towárzyftwá fobie 
ná dno, Poki kto woľáč ná Adac] koni przyczynia; áby fię człowiek da 

pierwíze- 


TII : 
pierwfzego grzechu wročif. A zátym. 
grzefzny fábľzym ná powltánie zoftáie, y 
čiežľze więżienie cierpi. Jako okrutny 
Pan» fugę ktotysraz od niego UČIECZE » 
do cieśnieyfzey go ftraży dále y mocnicy, 
wiąże. 
> Brzydźmy fię tyráňáwem czórto, 
T. parfin wfkim,pátrzac dáko čiatá ludzkie modu: 
asdrtov ie ie, á krom wątpienia gorzey y ciężey y 
jákie fa. niebeśpieczniey , y z więkfzą fzkodą du- 


3. 
Krolefiwo 


Cbryflufówe woli takiego nieprzyiácielá mogli. Nie- 


na zbur ze- 


wie šátána y ` 


grzechomv. 
Luc: 10, 
J ofu; to, 


A. 


Na czarta 


zbierać moj” 


fo. 


K 4 


fzę morzy, ktorą w fwoiey mocy „ to ieft 
w grzechśch trzyma. Ktorey oczy ślepi, 
aby końca wego nie widžiáľá : ięzyk wią- 
że,aby gtzechow (woich nie wyznawálá, 
á od fpowiedźi świętey uciekáľá : á ręce 
wiąże, áby nic dobrego nie czynił : no- 
gi pęta, áby nie fzukafy Páná Boga, y 
drogami jego nie chodźiły : y fercá ná- 
pełnia prožnymi żądzami, y wolą czyni 
#ába do dobrego,y wfzytkie šiťy dufzne 
offabia. 

Czuymy iż przyfzło ná nas kroleftwo 
Páná JEZU Chryfta, w ktorym nam nie: 
Sie wolność , byśmy wyniść z tey nie- 


——— 


4 


šie nam Siłę wielką, śbyśmy go Zvyčie- 


o a 


żyć y po nim deptać mogli, lepiey niżli 
zá Jozuegop o onych Chźnśneylkich kro- 
lách. Moc jego krufzym gdy z grze- 
chu powftálem, á do niego fię nie wracá- 
my,  Przyfzło kroleftwo Boże z wielką 
-nifzą pomocą > śbyśmy do lepfzego Pá- 
ná, y owfzem do przyrodzonego Páná 
y Boga tworce nafzego przyftawśli, kto- 
ry ftarfł moc tego tyranná , á nam o- 
tworzy! do wolności y fužby fwey świę- 
tey, przez drogą krew fwoię; przeftronne 
wrotá. Lepiey nam ten fużbę płaci. On 
zábiia, Aten ożywia : on do piekła nas 
pedži, á ten rayfkie wieczne dobre mie- 
nie dórwie. 

A gdy raz z tego tyránná niewoli 
wynidžiem , iáto z talki Božey wycho- 
dźim, opótrzmy fię dobrze, 4by nas dru: 
gi raz wrociwfzy fig nie zwoiował. Bo 
mściwy left , A pyfzny > 4 dowcipny ná 
złe nafze, y wiele pomocy ná nas fzu- 
ka, do piekielnego towárzyitwá o pomoc 
idzie, Lecz nam ná obronie y pomocni- 
kách fchcdźić nie może, byleśmy fami 
chcieli. Jeśli on šiedm czártow gorfzych 
niž fam ná nas doftáie y przywodźi: á 
my Siedmfet naň Anjofow $$. mamy;by- 
leśmy ich pomocy przez JEZU Chrýttá| 
hermáná nófzego fzukąć umieli. Mamyl 
uczeftničtwo świętych braci nafzey y W 
niebie y ná žiemi , ktorzy nam ná po- 


| 


ANLE 


| 


ri 


o e 


tości ? Mowi święty Antonius, | 


moc przybyć mogą. Jesli oni że -złości 


y iśdu ku nam, rádži fię na upádek náľz 
zmawiáia: iako Swięci Boży z miłości 
ku Bogu fwemu y ku nam , do poráto- 
wania nafzego omiefzkáč mogą? Poftó- 
wałem ftraž, mowi Pan, ná murách twe- 
ich,y w nocy y we dnie. nie uftána. Ro- 
[kazáľem Anjofam moim, áby cię nošili 
y ftrzegli. Ná prawicy moiey tyśiąc „ 
y dziesięć tysięcy pobocznych ufcow o- 
kofo mnie. | 
O nędzny człowiecze, nie znafz fzczę- ldkońn hi | 
ścia fwegó y opátrznošci Bofkiey około dbali ok | 
Siebie. Nie umiefz iey ná pokufy uży- (eb, 
wác : zaraz ręce Ipuścifz, gdy nieprzyia- 
ciel zľa chuć do ferca rzuci, O męitwie 
fwoim niewiefz iákie mafz z przeświętych 
Sákrámentow „ láki pośiłek z modlitew 
y poftow y z uczeftnictwa Swietych, byś f 
tylo mężne ferce miał , á pilność około, | 
śiebie uczynił. Niewiefz iáko fię czárci 
boig modlitwy y poftow y uboftwa do- 
browolnego , miľosieräźia y pokory , á 
niywięcey gorącey ku Chryftuľowi mi- 


Swięći Bij 
idą do pnia. 
towania up 

fego. | 


Ifa; f | 
Pfal: go, 


Czego [ie 


czarci boj, | 
| 


Athan: in | 
vita ejus | 
Nie zoftówuy nic w domu fercá fwe- Mic smt | 
go, czego raz obieżec dýabeť , u ciebie PR 
mušiaľ, to ieft, ieśliś wyrzucił Agáre nie- zofrániú 
wolnice > wyrzucze y fyná iey , aby fię zby fet | 
mátká do niego nie wrocila. Mowif Moy wrodł | 
zefź do Pháráoná : y kopyto jedno bydlečiá 
nájšego tu nie zojtánie. Odetni wfzytkie 
wywody y przyczyny do grzechu, wizy- 
ftkie drabiny, po ktorychby wleść do | 
ciebie nieprzyiącie| mogł.Przeftateś grze- | 
fzyc : ale poki w domu twym nierządni: | 
cá ; zoftale, pewnie fię nieprzyiąciel wro» | 
ci. Przeítáťeś [ichwić > śle poki cudze | 
u ciebie w ręku jeftt; á nie wrocifz co 
czyie , ipodźiewąy fię gości. Przeftáťeš 
pijańftwa, ale poki málz pijane towárzy- 
ftwo, urościec znowu woyna taka, ná kto- 
rey zás lacno Przegraľž zá powltác bedžie 
ciężey, gdy oftátnie twoie grzechy gor: 
(ze będą niżli pierwfze. ' | 
Uchoway nas Panie JEZU Chryfte 4 i 
takiey ślepoty y nieoftrożności. Przy- 
špiey nam do pomocy > a pofzli Anjoty l 
święte twoie, ná obronę przeciw tym | 
niewidomym nieprzyiácioťom nafżym 4 
ktorycheśmy fię zárzekli, á do ciebie Pá- 
ná y odkupiciela y mocnego krolá y he- 
tmáná náfzego przyftali. Niech uczu: | 
jem kroleftwo twoie nád nami, ktory z | 
Oýcem y z Duchem świętym żyiefz y 
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NA IV. Niedziele w Pofl. 


"NA IV. NIEDZIELĘ w POST. 


ledzy temi ludźmi „ktore tu P. 


JEZUS chiebem čielefny m n4-! 


à karmił, wiele ich było, ktorzy 
o chleb dufzny niedbáli, ná tym fámym, 


tež y miedzy námi ieft tákich wiele, kto- 
rzy ták fię o żywność čielefna ftáráia , 
iakoby o dufzney nie wiedźieli: tak fię 
niedoftátkow ná ciele y głodu boia,iáko- 
by dufznego nie czuli, lákoby tylo fimo 
čiáľo ná wzor beftyi nierezumnych mie- 
li, 4 dufze rowney Anjołom nie mieli. 
Ktorey Anjelfkich y duchownych potraw 
nie dáwác wielkie ieft okrucieńftwo , 


ktory tylo-ciáľá żywi, przeftálac. he] 


i 


ktorým fig fam człowiek zabila. m čia 


tedy P. JEZUS po tym cudownym ciaf 
nákármieniu upomina temi owy: Ná- 


| 


tywa ná żymoż wieczny. Ktore ffowś do 
$iebie.też fłufznie obracić mamy. Bo 
wiele ieft miedzy wami, ktorym P. Bog 
dať chleba cielefnego deftátek , áž go y 
drudzy używać nie umielasý ná zbytkách 
go tracą, ý fámi z ním zginą: jeśli o 
inny wieczny chleb, ktory żywot prawy 
dále, ftńrania mieć nie beda. Malo tá“ 
kich ktorzy głodu dufze fwoiey czuia? á- 
by ią chlebem iey włafnym opátrowáli, 
Mowmyż o tym zá pómocą Bofką,czym 
fię duťzá nafzą karmi, y żywotą trwałe: 
go daftále. T'o pięcioro chlebá cielefnego, 
dále nam przyczynę do fzukánia innego 


pięciorga dufznego, ktorým Pan JEZUS 


y ;dufze máfze karmi. 


PIERWSZA CZĘSC 


O pierwjSych dwu chlebách duf náfšych, to jel o Jámym 
Pánu Bogu, y o ( tele Chryflufowym. 


s 


N Dy tym ludźiom przymowił 

P. JEZUS, á upomniať ich, 

áby nábywáli fobie nie tego 

jadľá,ktore ginie, śle ktore 

trwa ná żywot wieczny. Spytáli Páná co 
to zá chleb, o ktory fię im ftárác káže: 
y wfpomnieli mánne, ktorey oycowie 


ich ná pufzczy požy wáli : iáko , prawi ] 


pifino ; iż im dať chleb z niebá ku ie- 
dzeniu. A ty co zá cudo czynifi : mowią, 
ábysmy widzieli y uwierzyli tobie ? A P. 
JEZUS oznaymiť im o chlebie lepfzym 
niżli była mánná , ktory prawie z niebá 
zftąpił, gdy mowi: Zápramde, zápramde 
wam powiadam, iż nie Moyzejć dať wam 
chleb x niebá „ dle Očiec moy dáje wam 
chleb z nieba prawdziwy. Bo to jeft chleb 
Boży, ktory z niebd zflapiť y daje światu 
żywot. Záczym oni ludzie rzekli; Panie, 
day nam záwždy chieb4 tego. A Pan JE: 
ZUS rze : Jam jefł chlebem żywota, kto 
do mnie ździe, niebędzie laknat : a kto w 
mię wierzy, nigdy pragnąć nie będźie, Y 


Chryftus já- nazwał fię Pan JEZUS chlebem z niebá 
ko Bog pra- danym od Oycá, ná doftąpienie żywota 
wy chlebem Wiecznego wfzyftkim ktorzy weń wierzą. 
jej dufimi, Co nic innego nie ieft, iedno iż on ieft 


Byd, 


Bogiem náfzym,ktory fam w dufzy ná: 
fzey mieľzkác y kirmić ią, y do żywotń 
wiecznego przywieśc może: Jáko Anjo- 
lowie fimym P. Bogiem żywi, chwałą 
fię jego y májeftátem, ná ktory patrzą, 
ármigč y úwefelátac : ták duľzá nafzą 
podobną Anjoťom, innego nie ma fobie 


włafnego, ktoryby ta ożywiał, chleba > 
jedno fámego P. Boga, ná ktorego obraz 
y podobieńftwo ftwotzona ief. Y ták 
ieft wielkie, y przeftronne, y wfpanińłe 
ferce jey, iż fig świńtem tym wfzyłłkim, 
by go miała, y wizyftkiemi doftátki chwa» 
ľa y rolkoľzámi jego nie napełni śni u- 
fpokoi. Jefzcze jey czegoś nie doftáwáč 
będzie. Jako Alexdndrowi wielkiemu,gdy 
osiadł świat wízyftek,o drugim fię iefzcze 
pytał y opanowac go pragnął. Jako fkle- 
nice nie napełni trzálkámi drzewiánemi, 
zńwzdy iáki kącik prożny zoftánie, y ry- 
chley fię fpádå;niżli fię prawie natka: 4 
wodą ábo winem nálaná „ wfzytká pelna 
poľtále. Bo ná to uczynioną ielt. Ták 
ferce ludzkie máiac pieniądze , doftótkiy 
imienia > nigdy fię iemi nie náfyci áni w 
fpokoi : źle fig rychley śmiercią y grze- 
chami rofpuknie, y zginie. Sam P. Bog 
iako wodą fklenicę nápeľnic ią tafkąfwoią 
może. Bo ná to ią fobie ftworzył y zbu- 
dował, aby fam w niey mieľzkať, y fam 
jey pokarmem, ochłódą y żywotęm byt. 
Ý przetoż Dawid woła: Prágnie dufčá 
moja do Boga. Y Syn Boży wota; Kto pra: 
gnie, przychodz do mnie á piy, Kto wierzą 
w mię, rzeki fię pujóczą z niego. 

A iż Pan Bog niewidomy ieft,4 czło- 
wieku trudno. poymoWác to; czego nie 
widźi : zltapiť z niebá w widomym cie: 
le, y mowi do nas: Jam jeft chł b z nić 
ba, ztámtad idę do was, pożywayćie mie, 
4 ożywi fię duťzá wafzą. Nie wedle c#ľo- 

wieczeń: 


rż 


bymaycie fobie jadła ktore mie ginie. dle Joan: 6. 


Przeftronne 


ludzkże (= 


Ces 
Pľal: 4x, 
Joan: 7 


13 KAZANIE 

wieczeftwá Syn Boży z niebá przy-| |ciwic fię poczęli mowiąc : Fako može nam 
BofiwoCbry- fzedľ, uchoway Bože to mowić: Bo.jego| |dáč cidlo fivoje do jedzenia? Temu fig 
fiufórie. fię cztowieczeńftwo w żywocie przeczy- 
ftey Mátki poczęło : śle wedle Boftwá > 
ktorym napełnić może y ożywić dulze 
nafze. Y ztąd Boftwo nam fwoie oświńd- 
czá , y ono nam podáie , abyśmy Boga 
náfzego ińko pokármu: iákiego pozywáli, 

y wieczny żywot bráli. 
To požywánie Chryftufa idko Boga 
náľzego, wiára miec możemiáko tu fam 
mowi: Kto w mię wierzy, ma žymot mie- 


Em 


mniey fprzeciwią, y. nie tak fię odrażaią 
ję Páná y flowá jego, gdy im mowi; 
Macie mnie fwoim chlebem danym 
wam z nieba od Oycá,wierzcie w mię, 
á iużeście ten chleb jedli ; bo to łacniey- 
fzy obyczay užywánia takiego. Ale fię O drigin 
temu fprzeciwińią y ná to báržiey fzem- OWADA 
f Ak; Ę „7%, biecdnetyn 
rzą, gdy im Pan ciáťo fwoie do pożywórj „gt m | 
nia obiecuie 4 iefzcze nie dáje. Bo rozu» E | 
mieli właśnie o tym ciele ną ktore pátrzy- | 
cxny: jam jeft chlebem žymotá. Kto wie-| |li.iz go po fztuce ucinác, ábo ie wśrzyć 
rzy w Chryftufá iż nie ná žiemi fię po-| ly piec y dawać im do iedzenia miaľ,co 
czať wedle Boftwá, ále z niebá zítapiť | Je im rzecz niepodobna zdaľá. Bo y fam- 
dac przed wieki zśwżdy u Oycásiž wfta-| [by umrzec y zginąć wedle ich rozumnie- | 
pt w żywot przeczyftey Mátki, y čiáľo| [nia muśiał , y ludzkie ciáťo jet lu- | 
Joan: 6. I nóturę ludzką nafzę wżiął : kogo Panj |dźiom brzydkie , y nie doftáľoby fię go 
Bog do tey wiáry pociągnąt,ten, prawi, | |wfzytkim, 
nie zginie4 nie tylo wieczną śmiercią, A Pan JEZUS iako ich fzemránie y Tak M 
ále y docześną. Bo wzbudzony ná oftá-| |niewiśrę leczy £ iako im ná te trudność femrán i 
tni džieň bedžie. y niepodobieńftwo odpowiada ? uchay. «iepodbi 
Ták wiára chlebá tego „ ktory Chry:| |By był chčiať Kálwiňfka náuke nam fwie pip | 


ZR. 


ftus Bog iet, požywáč y żywot miec| |Pan nśfz zoftáwič, to ieft, taką iáko ci at! 
s p |: . j s TS się s pica g 
wieczny možem , byleśmy czynili czego| |nowi Ewangelicy dáią, iż nie máfz infze- 181, 


go używania  Chryftufa , jedno ducho- 
wne fáma wiára: tedyby zaraz byť rzekł 
ińko pierwey : wiarą mię pożywaycie, y 
ten chleb iedžčie. y tym iednym ffowem 
ugaśiiby był ich fzemránie, y ták wiele 
dufz pozylkał;aby od niego nie odpadli, 
á przy nauce jego zoftáli. Lecz Pan pod 
przysięgą im ná to fzemránie powie- 
dzial : Zápzámde, zdprawdę pontádamaje: 
sli ciala Syna człowieczego jeść, y krmie 
jego pić mie będźiecie „ żymotć w fobie 
mieć nie możecie. Y dáley jefżcze : Kto | 
pożyma ciaki mego, y pije krem moje, ma 
żywot wieczny. Bo čiáľo moje prawy jef 
pokarm: kto chleba tego požyma , będźie 
żył na wieki. Gorzcie fię iako chcecie , 
fzemtzyicie iako chcecie , jednak ffowo | 
moie, y miłość moiá ku ludziom, kto- | 
rzy. w mię wierzą , nie uftąpi nie- | 


dowiárftwu wáfzemu. Y ja to uczynić Potrzebh, 


taka wiara potrzebuie 4 pełnili przyka- 
Wierz å ju. ZAnie jego. O tśkim užywániu, gdy w 
żef pożymał. Chryftuľá wierzym, iż dla nas z „no. 


zftąpił y wcielif fię w naturę náfze, mo- 
Auguft: 23. wi $. Auguftyn: Wierz á jużeś požymáť. 
Tračt: in Y jydźiey : Wierzyć weń, tot jeft pożywdć 
Joun:Ś 26. „Abú žym go. Co gotuje zęby brzuch ? 
| wierz å jużeś pożywah 
Drugi chleb Poty Zwingliani y Kálwiniftówie w 
dagny, Ciało tým rozdziale $. jana , dobrzeby mowi: 
Ghryftufónue. li, iż wiśrą á duchownie chlebá nafze- 
go Páná JEZUSA pcżywamy, ktory 
nam żywot wieczny dále. Wygráliby, 
gdyby dáley tenże nieomylny Miftrz nafz 
nie nauczał tamże zaraz , 4 nie opowiá- 
dať nam o infzym w Sákrámencie užý wá- 
niu, ktorego iefzcze nie dawał, ale obie- 
cował, gdy tzekí: Chleb ktory ja dam;cią- 


Drugie nie £ z ZEE: ce 
tylko widrą, 10 moje jeft ná żywót świata. Voé iefzcze 


dle w Sákrá- nikt tego chleba pożywść nie mogi, bo Ą A 
mnie uży- biecány tylo byť á nie dány , áž przed| |mogę, y wam tego potrzeba, ináczey o% Chm 
a: Pan fma śmiercią ná Wieczerzy oftátniey | zbawieni być nie możecie. Nie dofyć ná ufo W 
a> święcony. Co dobrze či Káphárnayczy- oným pierwfzym y łacnym obyczálu po- Sýkrame | 
dE E zrozumieli. Bo w pierwfzym užywá-| |żywania przez wińrę, ten drugi požywá- — čie, 


nia pod ofobą chleba y win, ciáťá y 
krwie mojey , láko potym poltánowie > 
być muśi, y fowo fig ý moc moiá uišci. 

Y wfpomniał im inánng one ná pu- 


niu tego chlebá nie mowią : jako nas mo- 
Käpharnay- że tym chlebem kdrmić £ Bo ťácny iuż był 
czycy o pier- obyczay > O ktorým Pan rzekł, iż wiarą. 
mfóym uży; Wierzcie w mie s iżem z nieba zfłąpił á! ` 


Cos lepken 


niżli MAM 


waniu nit iužeščie požywáli chlebá a ei e iż im lepfzą zoftáwic miať, więk- byki, Pu | | 


nie mowigs nie trudne y podobne požywánie.Lecz na| |fzey mocy będąc A niżli Moyzefz. A obiecał 


m „ln, ten drugi obyczay požywánia chlebá, to| |ieśli w Sákrámenčie jego nie mafz nic, 
s ieft ciáľá jego, ktory cbiecowaf, mowiąc:| |iedno znáki á chleb profty ; dáleko byľá 


Chlebsktory ja dam ciało moje jafi: zaraz, Źnóczniey(za mánná oná, niżli ten chleb 
w tym, fobie trudność uczynił 4 y prze: | [cielefny, nád ktorym dźiś cudo czyni. 
A gdy 
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Ná W. Niedzielę w Pofl 114 
A gdy oni Káphárnayczycy » y dru| |bedžie > Nie wedle rozumu y poiečia lu 
dzy uczniowie jego, rzekli ná koniec :| |dzkiego y cielefnego obyczáiu : śle we- 
Nic niedo.  Twdrda to náuká, fłuchać jey nie możem.j „dle wfzechmocney ręki Bofkiey. — Ták qea Chryf 
midrfłwa Nie odmieni Pan fowá fwego; y nic) |wykťádá Chryzoftom Thcophiláktús, Eu- Theoph: 
Pan nie u- miedowiśrftwu ich nie pozwolił; álel /timius s Origenes Euthim; ik 
fopi? okolo rzekł : Tym fie gorfľyčie, à gdy vyrzyčie| | Až w piťmie ćiiłem fię zowie ciele Hc tocim, 
firebie.. A Syna cziowieczego, wfłępującego tám gdźie | |fne rozumienie, y z onych Pańlkich ow z 
Otin byť pierwey ? Cudo iedno, drugim cudem | znać, gdy do Piotrá mowi s Cialo y kren SA Bdn 
a fo: przyfztym potwierdza. Y toć niepodo-| |#ie objawiło tobie, dłe Ocieć moy I Apo- Mattb: 19. 
twierdzą, Dno rozumowi wáfzemu będźie , áby toj |ftoť mowi;  Roeum čieleľny smierć jefł, Rom: 8. 
ciało ktore widzicie, nad cbľoki y wfzy-| |Przetoż niech upádáia błędy Zwinglia- 
ftkie nieba podnicść fię y tam zaśieść 


now y Kálwinow , ktorzy fimo tylo w 
miało : A ieśli to cialu memu podobno; 


żywanie tego niebiefkiego chleba Páná 
y to mocy moiey Bofkiey nie będzie tru» 
dnozńbyra tym ciałem moim wierne mo- 


Chryftufá przez wiáre kľáda, á užywá: 
ie karmił. Dopiero trúdniey wam bę: 


nie w Sakramencie prawdziwego Ciśł4 y 
krwie jego pod ofobą chlebá pluig, przes 
džie wierzyćjiż.tymże čiáľem karmić mo-|. [čiw jáwney y jafney nauce Póńfkięy : 
In hunc lo- je fugi ná žiemi bele [ iáko $. Chryzo- 
sum. ftom wykłńda ] ktore ták wyfoko >| 


Bo Pan o dwoygu używaniu mowi. Q Dwoje niży- 
jednym bez Sakramentu, wiára tylo » ý manie Wiź- 
wfzyftkie nieba pofadzę. inoą ferdeczną przyprawą ktorą Święci rę yw Sá- 
A ná koniec, nauczył ich, mowiąc:, tPáná Boga y Boftwá Chryftufowego zá. krámenčie. 
Duch jefè co ożywia, ú cialo pożyteczne nie 
jfi. Stowd ktorem rzeki, Duch fa y żymot. 


eo y dufze fwole tym chlebem kár 

mić mogą. A drugie užýwánie P, JE. 

Cialo Pan- Nie mowi Pan o ciele fwcim , aby po-| [ZUS ofobno obiecuie , pod ofobą chlebá 

fiie nie ieji żyteczne nie było, bo nie mowi: Giáťo| |ktore uisčiť ná oftátniey wieczerzy. O 

hiepożyte- moie pożyteczne nie jeft,ále cińło wobec.| |ktorey fię ci Káphátnaýtzycý złym š 

żre, dle Olzólatby, ktoby ták rozumiał. Zkądże| |cielefnym rozumieniem wzgorfzýli , w 

čielefňie r nám wfzytko zbawienie jedno z ciáľá jej |ktorym miaf dáč prawdziwe Cialo fwoie, 

aumente 02 A ińkoby Pan mowil: kto pożywa| liákož dał nam y dáie w Sakramencie, 
ciáľá mego bedžie żyw ná wieki? Ale A zeby obietnicy jego wierzyli, poka- Codo mi 
mowisiáko $$. ftárzy Doktorowie kościelni| [zaľ moc fwoię , ná tym prołtym chlebie prájlym 
wykľádáia: Pożyteczneby nie było ciáťo| | cudo takie džiš czyniąc y ták chleb on Chlebre cže- 
profte bez Boftwá,ktore duchem o sie fozmnažálac láko prawy twotcá tey žie. mu Pan ue 
ko wyżey mówił ; Bog Duch jefł. By nie 

Joan: 4. byto z Boltwem złączone y uboftwione 


mie, ktora chleb rodži, y tego nášienia y <zynił, 
tey wody y ognia, z ktorým fię chlebem 

ciało jegosták cudownie požywácby go łu:| |czyni, gdy z niížczegož on chleb rozmna- 

dzie y z tákim pożytkiem niemogli. e] żał,y zá jego ffowem y rofkazániem ták 


—L m 


Vterq; in dla złączenia oncgo z Boftwem wlzýftko| |go wiele nśrolło, iáko kilkánášcie tysięcy 
hunc loch. mu podobno. Ták wykťádáia Auguftyn y! |ludźi zieść mogło. Y byľ ten cud, iáka 


c Cryllus Alex; A ktemu ciáľem fię zowie| |Swięci mowią, przyprawą y przyfłaniem, 
ra, čielefne rozumienie; okofo tey tójemni:| |do tego , ktory uczynił ná wieczerzy „ 
mitrie, 


ce, ktore pożyteczne nie ieft, Bo nie ták 
widomie dať nam ješc čiáľo fwoie y pić 
krew fwoię P. JEZUS, żeby fię iáko ieft 


y ktory tu przy tym obiecuie.Bo rowney 
to ieft mocy Bofkiey,y chleb ták rozmno- 
życ,y ciału także twemu to bľogofľáwieň- 
obyczay ludzki , umarzác, tozšiekác, y| [ftwo dáč , áby ie káždy wierny brać y pos 
wárzyc mialo , ińko ci Káfárnayczycy! |żywać mogł , bez jego żadnego tumniej= 
rozumieli. Ale pod ofoba chlebá| |fzenia y fzkody, 
niewidomie mocą Bofką każdemu dáne 
W TORA CZESC. 
O drugich trzech chlebách dujS náfsych. 
Rzeci ieft chleb ktorym żyie du-| |dáie nam wiadomość pewńę ý prawdzi» 
> fzą nálzá, Słowo Boże , iśkomo-| |wą, y nie o ľádá rzeczńchyśle o niebie: 
Słowo Bože wi pilo, y Pan ie przywodži.: 
hleb dupę Nie fómym chlebem żyw człowiek , al: fig dufza ludzká dziwnie ciefzy y kármá EO Chu pray 
náfšy. — mfšelkím fľowem ktore pochodzi z uji Bo- z przyrodzénia mamy te chuc) iż zá wždy odžomá do 
Matth: 4, žych, O tenchleb w Pácierzu przednie| |chcemy co wiedźieć, y umiec,y tá jemné vlálomotš 
Deut, prośić nam Pan k.zať , ácz fię wnim y | | śniewiśdome szcczy poznńc Ý do tego "+ 
docześny rozumieć može. ŚSłowó Bože | 
P kazdy 


[ia madrošciách ytálemnicách ktoremi 


| 


115 Na W. Niedziele w Pofl. 
káždy cżłowiek > ma wielką tefkność yl |fze fowem Bożym nie pošiáne , nie zbá- 
wrodzoną dwornośc. Y gdy.co a] wiennego nie rodzi iedno chwafty, „A by- 
zwłafzcza co wielkiego pewnego y požy-| (le, ktore bydło rozdeptywa, to jet grze: 
“ tecznego : barzo fię tym kármiem,ták iž] {chy ktore dufze ludzkie gubią. 
y jeść fluchdiąc y ucząc fię zápominámy.| 4 Czwarty chleb dufze nafzey left m» 43 
Jako ci ludźie P. JEZUSA ná pufżczyj |dlitwa, y nábožna z Panem Bogiem ro- Czym 
fiuchaigc, trzy dni ná pokarm nie po-| 4zmowá,ná ktorey chwalim Páná y Bogá chleb dh 
mnieli , ábo barzo móło co drudzy jee] > 3 y wyfławiśmy naywyżfzą jego  chowny, 
karmiąc fię fľodka y dźiwną náuka , y| |dobroć„ miłoślerdzie, fprawiedliwość > 
wiadomością oną, y mądrością ktorey z| jopźtrzność „ mądrość , hoyność, ćierpli- 
uft wielkiego milttzá , láko džieciny c [oše nád zľemi , miłośc ku dobrym fťu- 
pierši matki {wey bráli, y mowili z Prod |gom fwoim. . Gdy fię džiwuiemý jego 
Pľalm: rokiem : O jóko ffodkie momy twoje Pdnie,| | wielkości , niezmiernošci, wfzech mocno+ 
nad miod fiodjśe uftom moim. Nie one Phi-| lści, mądrości, dobroci, y fzczodrobliwo- 
lofophfkie nauki y wiádomcáci o žioľách,| [ci jego. Ná tákim rozmyślśniu dziwnie 
o elementach , o przyrodzeniu beftyi| lfie dufzá kármi. "Tega chleba w niebie Anieli 
iy drzew o gwiazdńch y biegach ich ,| | Anjoľowie pożywśią , y przejeść go niy chleb bu 
o r: ze 3 V ła Bożą, ' 
[Acz y tá nauką dźiwnie ieft dufzy wdžie-| |gdy nie mogą, dźiwuiąc fię (krytym fa: “4% 
czna, gdyby pewną á nieomylną wiádo-| -|dom Bożym > y mądrości > y głębokości, i 
mość miáťá ] śle o Bogu, y práwdžie „| ly wielkości y wlpániáťošči jego. Tym Exod: 3p | 
y mądrości jego, o zakonie y práwách! |chlebem żył Moyzefz, dni 40. innego > Con 
jego; o drodze do fzczęścia wiecznego | čieleľnego chlebá nie iedząc, y ták y ná 
nieśmiertelności, © pociechach wieku| ciele utył, iż fię twarz jego roziásnisľá, 
przytziego,o (adách Bofkich, o rządzeniu| |y nie mogli ná nie ludžie póttzyć dla  - 
y fpráwách jego, yo innych táiemni-| |wielkiey jafności. Y Eliafz ná tych po: 3 Regi 
'cdch „ ktore Pan Bog w fľowie fwoim o-| |kármách ná pufzczy do chlebá fię čiele- 
twarza, tym co fię go boig , iáko Pfalm| |fnego przez dni 40. nie wftefknił, y dro> 
Pial: 24. „mowi. A iśkoż figę tym karmić y ozžy-| ¡gç długą cialem odpráwowác mogl, du: 
wiść dufzą nie ma? Niefzczęśliwi ktorzy| |(znym onym chlebem pośilony. ` 
tego fmaku w fłowie Bożym nie fzukáia Do tego chlebá y tu fię Pan JEZUS 
ani ckula: ) wedle, czľťowięczeńitwá ná gore y pufte Joam: è% | 
W obietni „A ktemu fowo Bože ma w fobie wiel-| |mieyfcá pokwápiť „ to ieft ná modlitwę + 
` cdch Bofkich kie obietnice Bofkie, do ktorych gdy du-| [ním ci ludzie do niego przyfzli. Y do | 
jako [ię dufa {zá wińrg y nádžieia pržyftáie, dźiwną A Rane záš ná tę gorę uciekł od krole- Joantá, | 
SRA rolkofzą karmi. Y dla tego rzekł Prorok,j |ftwó, na ktore go wźiąć chcieli. Wig- 
RO co $. Apoftoť ná kilu mieyfc wfpomina;| |kfzą rofkofz y pociechę málac w modli- Matt | 
Galśt: 3, Sprawiedliwy miárg żyw. Ulważśiąc col |twie, niźli w świeckim kroleftwie. Ná 
Hebr: u, mu fowem {wym ktoremu uwiezy Ban modlitwie ná: gorze Thábor dźiwne ono Ic, Tý 
Bog obiecał ., 4. czekálac uifzczenia pró-| | Przemienienie miał , y przykładem fwo- 
wdy nieomylney jegosnádžicia fig kármi,| [im nas nauczył, iáka ieft pociecha y ro- 
y ono obiecane fłowo potrawą jego y| |fkofz rozmówińć z Panem Bogiem. .O 
nafyceniem ieft. Y tym fie chłodzi, y w| |byśmy fię iadać tey pottáwy przyuczyli, 
tey głodney šwiátá tego gościnie y ocze-| lo byśmy w niey fimáku fię doiádáć u~ 
kiwániu , pośila fłabość fwoię. | | mieli; prędkobyśmy w pobożność y wfzy- 
~ Kwápimy fie do tego chleb fowá| |ftkie cnoty utyli. Lecz gdy fig od mo- 
Bożego, á głodu fię ktorym Pan Bog! Idlitwy oddálamy > gdy mieyľcá ná nie 
Amos 8. u Proroka pogrożił, uwiáruymy : Pufśczę| |fpokoynego nie fzukamy , gdy ládájáko 
prawi, głod ná žiemiesnie głod chleba, dni| |ufty tylo do Páná Boga wołamy, á drus 
pragnienie wody : ale ffuchania ffowd Bo- [re y ufta zamykamy : „morzym dufzę 
zego. Gdy kazániem y fłuchaniem fľowá| |fwoie, y obroku iey włafnego nie dáiem. i 
Bożego pogardzamy, gdy od niego ucie- Ofttni chleb duchowny ieft, dobre 
kamy ; gdy tego Bofkiego obiadu aj |iczyni > á zwłafzczą miłośierdźie nád A ; Ib 
fzkiwamy : Pan Bog oddála od nas dobrej |ludžmi potrzebnym i, ktore nam P. Bog ARA g 
y gorące y mądre káznodžieje, y zoftá-| |nafz rofkazał, ábyšmy mowic mogli: Já- | 
iem w głodźie fzkodliwfzym do tego ni-l 1dfo moje jeft czynść wolą Oycá mebiejkiego... Joan: 4 
żli cielefnym. A czegoż czekáč? iedno| | Bo gdy człowiek ludźie karmi, y ciefzy | 
śmierci dufzney , uchoway Boże, gdy| | nedze ich czyniąc rofkazánie Bože: wiel 
glod taki náftepuie. Ziemią niępośiśnaj |kiemi pociechami y fmśki karmi dufzę 
i coż może rodzić dobrego ? tak ferce ná- | fwoię. Jako powiedžiať lzaiafz : Užámuy Iľa: $8. 


chleba 


fo 
Cenan 
hleb (lh 
bony, 


Anjelfki 
leb chu 
i Bożą, 


IXOd: 34, 
Gor; ; 


Reg: y, 


foan: 3, 
loan: 6, 


[attht 7. 


uc, Ig, 


9: 
giy chleb 
obom): 


Dan: 4+ 


(a: 98, 
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chlebi twego Takngcemu, á ubogie y tuľáczé | Jli, 4 dobro pofpol ite, przed fię brali, mi- 
wprowadź w dom tmoy gdy nigiego uyźrzyjć,| |tuiąc poddane, A dobrze im czyniąc,nie 
odžiey go: ú Pan Bog nápeľní światłością | jfwoich śle ludźi wfzyftkich pożytkow 
dufię tmoje + toieft, da iey obrok iey wła:| | przeftrzegálac. O fobie fimym myślić, 
fny tófkifwey. "Trudno wymowić iśkoj |ścifłe ieft y fákome ferce. Powinne tylo 
fig duľzá dobremi' uczynkami kármi y| |y domowe opátrowáč, miłość iet domo- 
uwefelá. Byli Święci co mowili : Judko-| |w4 y ciáfna: O wfzyftkich y o Rzeczy: 
bym nic nie jádl, gdym nikomu nic dobre-| |pofpolitey rádžic y pofpolftwu y ftánom 
g9 dziś nie uczynitogłodzitem grzefiną du-| |wlzyltkim dobrze czynić : to prawie Bo- 
Se moje: "Takiego chleba pożywść , ná-| |fka cnotą. Imfię miłość ná ludžie wię: 

uczył dziś ucznie fwoie, rádzac fię z ni-| |cey fzerzy, im kto dobroć fwoię ná wig- 
mi, iókoby on lud głodny nákármic. | > lud wylewa,tym iet więkfza ku Bo» 


RL mm 


Nie potrzebował rády ták mądry ył |gu y bliźniemu miťo$c, y do Bofkiey bli« 
fámá Mądrość Boza 5 śle dla przykładu żey przyftępuie. Y pogánie tych zá bogi 
mam, ábyšmý fobie nie dufali, á drugich| |mieli, ktorzy wfzyftkim y Rzeczypofpol: 
fię ródzili. Bo kto fwey rádžie dufa;tym| {dobrze czynili. Ý pifino fławi cnotę, mę- 2. Reg; ro. 
famym nie mądrym fie być > | [r krabov onych wielkich Hetminow 


Moyzefz Páná Boga częfto > y o rze- Krolow > ktorzy mowili: Zí AA 1, Mach:3. 

czy máľe rádzac , y „jego zakon y naukęj |4 walczmy o lud naj? y o bráčig naj$e. 

pełny mądrości málac „ iednák Jetri [edrovia (wego zá nich nie żałowali» A 
im dobrze byťo,á z ręki nieprzyiącioł fwo- 
p wybświeni zoftawali. 


Myślmy też o ubogich nafzych , mi- Ná ubogie 
oko mieć mie 


tosierne, 


| : : Mádyáňczyká rady, okolo fadow y od: 

Exod: 18 praw ludzkich, rad pofiuchał. Madrosť, 

Prov: 8, mowi pilmo, m porádžie miefika. Y To- 

Tob: 4. biafz fynowi refkázuie , aby fiş záwždy 
mądrych radził. 

Wiedział Pan co czynić miał > iedno 

Fako Pan kušiť Philipá s doznawáiac Wiáry jego > 

Bog kuśi, co trzymał o mocy miltrzá y Páná fwe: 

go. Yw tey fię pokušie $. Philip potknął. 

Pyta Pan, zkadby chlebá wžiač ná ten 


ľošierdžie náfze , y oko nalze ná nędze 
ich obrachiąc, á dufze nafze á ich ciáľa 
kármiac y odžiewáigc. Dľugož ná tych 
zbytkách chleb ubogich,y zbawienie fwo» 
ie tracic będziem £ Pátrz iáko ná dworze 
pod niebem, leżą, 4 my w ozdobnych 
domách miefzkamy, 4 drugie, niewiemy 
lud, śbyśmy głodne nákármili, y goście| [komu buduiemy, podebno nie potomkom 
wdźięczne uczcili ? Philip fię do pienię e ə śle nieprzylácioľom y przycho» 
dzy rzucił, wfzechmocney ręki Miftrzá| |dniom, y tym co teraz ná nas nieťálka- 
fwego y cudow , ktore on Bofką fwoią [w My łoża mamy piękne, wyfokies 
mocą czynił, zapomniawizy. Nie take$ „pościeli zbytniey. pelne, y ktorey fig drus 
miał odpowiedziec $ Philipie: Pienie-| |gdy nie dotykamy : 4 ubodzy w gnoju rá- 
dzy tu wiele potrzeba, 4 my. ich nie ma-| Idžiby świeżey omy doftili. My ták wie: 
my, y byśmy mieli, tedy nie naydžie|, |le puľmiíkow y potraw ná ftoľy ktadzień: 
gdzie kupić ná tey pufzczy. Nie tákeš| |4 oni odrobin czekająktoreby z ftofu ná- 
nfe cbos WYR Ey: s ZER ir My ná any GOES 
mti Chry- POWIE miał, ale ták ráczey : u čiebie fzego fpadaty, y ná fimym korzeniu y 
fufirey. Pánie nic nie ieft niepodobno : rzekni 4] |winie ták wiele trácim bez żadney do 
ftánie fię mocna y bgáta ręka twoiá , áj jzdrowia potrzeby , á ná ubogie; ktorzy 
miáry nie ma mądrość y przemożnośc| |głodem zdrowie tráca, ktorym y źimna 
twoiń. Ty wiefz co malz czynie, iednol, lwedá zá wielkie gody ftoi, niedbamy. 
chciey, możefz nie tylo tych nakarmić , | | Ná zbytnie y nie wedle fanu fzdty, na 
śle by ich tyle ftokroc było więcey. Bo | |ftrcie, nakonie, páchofki, ieft co dáč y 
ty wfzyltko żywifz co ieft y cofię rufzá,| |utracic: 4 ná ubogie nie máfz , áby- 
wfzyftko ftworzenie na ręce twoie patrzy. io niebo zylkowśli. ‚Tám fię utraty 
boim;gdźie SpA zyfk miec možem, , 
Długoż do miáry y do przykľádow Päná 
nafzego, od ktorego wielkie imie Chrześci- 
ánikie mamy, nie przyftapim, On mogąc 
tu rolkofznych wiele potraw dla gości 


Widra o 


Pak 103. „Gdy ty dobrá im fypieťz>iáko Pfalm mo: 
wi; zbierśią y żyłą y wefela fie: gdy 
umkniefz ręki twoiey; zafimucą figy w 


proch fię obrocą. 
Dobro po. Obmyślawał P. JEZUS dobro ludzkie, 


R MAR OWCZE PZ E ME: 


ft obe y oney ták wielkiey kupy > láko páfterz| |(woich z niczegoż náczýnic : dlá przy, 
ee owcom y ociec fynom : dobry urzędnik „| | kľádu miernego y nieutrárne go używśnias 


Ni. czeladce pna fwego obmyśla potrzeby , 
y dále naukę wfzyftkim urzędnikom y 
ftófzym przełożonym , áby o ludziach 
fobie od Pana Bogá poruczonych 7 


im kázať. O iáko im fmácz y y fytny 

byť on chleb blogoltiwieńitwem Pźńlkim. 

okrefzony; nigdy kto potraw wydwornych 
fmóko: 


la famym chlebie y ryb trochę przeftać 


UŽ He) 
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Jálmužne 


rożmieaża 


P. Bog y dæ- qofyc: 4 my gdy co ubogim dájem, mnie- 
y y Bay 8 ] 


je nagrodę. 


1 Gor: 8. 


Trzy części 
pokuty, 


k 1-4 NA B 
finákowác ták świeckim rofkofznikom nie] |wielkie Imie twoie, y pośrzedniktwo mę: 
będą. On jałmużnę one małą ták roz- 
množyť , iż ná kilkánášcie tyśięcy było, 


ktorey nam zá pokoiem tym, ktoryś:dać 
raczył, doftátki cielefne przychodzą : á- 
byśmy ich w mierności y trzeźwości y 
hoynych ná ubogie -y košcieťy jalmu- 
żnach užywáli „, á niewdžiecznošcia y 
zbytkámi , y mórnotrawftwy pokoiu te- 
go y máietnosči nie utracili.  Karm tež 
dufze náfze fálka twoią Bofką, y przenay- 
drožízym ciáľem twoim, y przefiodkim 
fowém twoim,  ńbyśmy pełnili świętą 
wolą y przykazánie twoie, doftáiąc one- 
go żywota y nieśmiertelności y rolkofzyj 
ktoreś fľugom, twoim zgotował. Ktory 
z Qycem yz Duchem świętym kroluiefz 
| w iednym Boftwie ná wieki, Amen.. 


NA V. NIEDZIELĘ w POST. 


Cie upádek rodzáiu ludzkiego ,| |żytek zbáwienny te mękę Páňíka fobie 


mamy iż nam ubywa. Myli fię każdy 
fkgpy : jałfmużną ieft jako wodą ftudziá- 
ną,ktoręy gdy nie rufzafz, á nie przele- 
wafz  wśmierdnąc fię rychło musi; á 
gdy wodę z niey bierzefz , inna wnetže 
náftepuie,y przebrác fig nie da. Ták kto 
májetnošci {wey ná ubogie nie wylewa , 
zginie mu wfzytką : á kto dále , nic nie! 
traci. Boz daru Bożego náltepuia hoy- 
nieyfze , nie tylo świeckie śle y dufzne 
fkárby, iśko Apoftof náucza. 
Zbawicielu náfz , kazáťe$ nam prośić 
Oycá nafzego,ktory left w niebie o chleb 
powfzedui cielefny y dufznysptošiim przez 


ináczey fię naprawić nie mogł.je-| |obrácáli. < A izzážyc pożytkow iey bez ' 


dno męką y śmiercią Syna Boże- 
go. Bo wielka drogich barzo dobr „ iakie 
fa niebieľkie y wieczne, utrátá , inákfza 
nagrodą wrocic fi nie mogľásiedno krwią 
ofoby tákiey,ktorey wyffugá y ťálká miá- 
ry y koňcá niema. Aiž z tey męki Pá- 
ná náfzego , wfzyftko zbawienie náfze 
plynie: fufznie ią záwždy y co džieň 
w oczách miec ,"y uwážác y rozmyšlác 
mamy. Coczynim gdy przy ofierze ciń- 
Tá y krwie tegoż Páná „ktora tę ma pá- 
miątkę, ftoim. Jednak te dwie Niedžie. 
H náznáczyť kościoł, ábyšmy w nie goręt-| |gelij, ktora nam wielkie Pana nafzego 
(ze y pilnieyfze rozczytanie tego wy-| |zelżywości y cierpienie dla nás oznay mu: 
fokiego dobrodźieyftwś czynili , á w po-j jie, przeftapim. 


O pokucie y trzech iey częśćińch, á zwłajśczó 0 
Jkrujśe y jbowiedzi. 
+ Okut ktora prawa ief, zśwżdy 
/ w fobie zamyka trzy uczynneści 
zbawienne. Bo ten co grzechu 
przeftále, muśi zań żałować , y 
nápotym go fobie obrzydzić , á to zo- 
wiem Skruchą. — Muši go zás wyznść 
úbo przed faimym Pánem Bogiem , Abo 
záko ieft uftáwá nowego zakonu; y przed 
namieftnikiem Bożym, 4 to zowiem Spo: 
wiedžia. — A ná koniec muśi zań cokol 
wiek czynić,karząc fię fám, á to zowiem 
ofyćczynienie zá ducześne karśnia. Já- 
ko to ná pokucie Dawidowey da fię bár- 
30 dobrze widziec , gdy licząc lud {woy 


Sákrámentow ktore z boku zá nas ukrzy- 
žowánego tego Páná wynikneľy, nie mo- 
żem , zwfafzczá bez pokuty y užywánia 
ciała Páníkiego : tenże Kościot święty 
tego czáľu nam rofkizuie, ábyšmy fię 
de nich przypráwili, chcemyli z męki y 
śmierci Páňfkiey zbawienie odnośić. Stu- 
lp mi fię tedy rzecz zdáťá,áby fię dźiś 


o pokucie y ľpowiedži nauki przekľádá- 
fy;do,drugiey Niedziele o užýwániu ciá- 
ła Pźńfkiego przyprawę odkińdźiąc. Co 
uczyniwfzy , zá pomocą Bolka do Ewán- 


wen, to iet w Dáwidá, iż żałować począł. 
to Skruchá. Potym rzekł : Zgrzefiytem 
bórzo w tey mierze : oto fpowiedź. A gdy 


y 


mowi: Na mię Panie obroć reke tmoję s 


ná fie karania proší : y to dofycczynienie ' 
zowiem, nie zá grzech śni zá przewinie- 
nie : bo to Pan Bog dármo z fálki {wey 
przez krew y wyffuge Syná (wego odpu 
fzczá : álezá doczefne karanie. Y mikt 
| ináczey nigdy z nikim nie iedna, śni 


fyn zoycem, śni fľugá z pánem, Ani žo- 
ná z mężem : mufzą byc te trzy rzeczy» 
Ktore 


ki y śmierci twoieý » Záchoway nam w , 
całości to kroleftwo y Rzeczpofpolitą > w 


A ň 2 o kard 
go o > ZA kar 
jam zgrzefdyły to owce co uczyniły ? Ťam Jozef. 


zgrzefzył , mowi pifmo : Uderzył ferce z, Reg: % | 


| 


Dofjćcy: | 


za winę, M | 


[7 


Reg, 24 
Dofjćczj: 


genje nit 
j winę, l 
j karanit 
CZESNE: 


Na V. Niedzielę w Pofl. 
ktore y rozum fam ukázuie y wyciagá. 
Bo ieśli za grzech fyn. ábo fľugá nie ža: 


báržiey rozgniewa. A tym báržiey iešli 
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piekło cierpieć mam, y piekło ná moy 
grzech máťe. Nie dla tego iż mie tu ná Luc: 16. 


nie: śle dla tegoy żem ciebie, tak dobre- 


fuie , nie przeiedna fobie oycá : śle | świecie kárác będźiefz, iż mi to á to gi- 


mu to drugi raz wyrządźić myśli. A ieśli 
fię do grzechu nie przyzńa : Ww teyże nie- 
A ieśli iakiego karania 
abo fam ná fie prośić nie będzie, ábo da: 
nego odoycą ábo od páná nie przyimie: 


tafce zofłanie. 


z iednania wfzytkiego nič nie bedžie. 
Co fię fkruchy dotycze ; ná fkrufze do 


0 fhrufte > 
ná tiey niy- brey y práwey, wfzyfiko w pokucienale 
tko należy. 


ży. Bo z niey ufprawiedliwienie , y fpo- 
wiedź, y dofyćczynienie wynika. Ý oná, 
by dobrze (powiedž dla iákich przyczyn 
nie dofzľá > y żadnego dofycczynienia 
nie było: przedíie fim4 u Páná Boga od- 
pufzezenie grzechow iedna. Jáko Dawid 
mowi: Skrufšoným y poniżonym fercem ; 
Iľa: 66. Bože nie wzgdrdźrji. X fám P. Bog mowi: 
Ná kogo weyśrzę jedno ná ubożuchnego s 
J ukorzónego ktory drży ná fomo moje. 
Tá fkruchá ieft zmiękczenie ferca do- 
browolne , nie zmufzone. láka boińznią. 
Ktora ácz ieft potrzebna , aby fię czło: 
wiek przelekť fadow y frogośći Bofkiey: 
ale nie będźie prawą fkruchą, poki fię w 
miłość y nádžiele o Dobroci y milośier- 
džiu Bofkim , przez mękę Syna jego ni 
Skruchá zd- obroci. W czym naywięcey dobrá 4 ży- 


Pfal: 30. 


Skruchá co 
jeb. 


bie miáre 0 


go Páná y Oycá rozgniewał. A iż ty ná: 
tury fwey Qycowlkiey ku złym fynom 
nie mienifz, idę y mowie : Oycze zgrze- 
| KE pomni iákie$ mi ubľagánie przez 


Syná (wego nśgotował , przezeń y wý- 
fugi jego odpufzczenia profżę. 

Tákiey fkruchy mieć nie možem bez Skvuchá bez 
ofobnego dáru Bofkiego y fálki , ktora Záfki Božey 
nam z męki Páňfkiey płynie , ktora nas 2)“ #iemo- 
uprzedza„y fiabość woli náfzey podźwiga, eA 
y zápála, y naucza. Gdy Pan Bog po: 
fyła pofľy fwoie do ferc náfzych , áby- 
śmy z grzechow powftśli, gdy rękę po- 
dále, ábyšmy z ciemney y bľotney wie 
| wyfkakowali, gdy drzwi otwarza, áby- 


śmy z więżienia wychodźili. A człowiek 

grzefzny wołń : Nájyroť mię Panie Zbá- Pfal: 64. 
| wicielu naj. Pobľadžitem jáko owca zging- Pľal: ne, 
td; Sukay fugi twego Panie ; bo (am do 
owczątnie nie trafię. Násroč mig Pánie, Jerem: zr. 
d ja fig nawrocę : bo gdyś ty mnie nówro- 

cils czynilem pokutę, "Tyś rzekł u Proto- 

ká ; Oddalę od was kamienne, á dam wam Ezech: 36. 
mięśzfie ferce. Jako y jeden Doktor mo- 

wi; Ná ktore JEZUS weyźrzy, płaczą zá Ambr: cóc: 
grzechy. Záprzať fie Pana. Piotr: nie plá: in Lucam, 


| 


mykd w fò- wa wiárá pánuie , ktora nie tylo ná | SE bo nań Chryftus jejicze byt nie mej- 


co grzechem człowiek zńfłużył , patrzy : 
ále ná to co mu Pan Bog zá ucieczkę y 
przeiednánie nagotował, przez krew Sy- 
ná (wego. Przetož złą fkruchę miał A> 
chán,ktory rzekł : Zgrzefłyłem Pánu Bogu: 
śle przymufzony y przekonany. Złą miał 
fkruchę krol Saul, ktory rzekł : Zgrzefiy- 
dóm: ale áž mu zgubą kroleítwá świe- 


dobroćż Bo- 
fisy. 


Judic: 7. 


fzyľá utratą kroleftwá , nižli utrátá Łalki 
Hebr: 12. Božey. Y Ezáego tež pokutś niepożyte- 
cza była, choc z pľáczem łśfki fzukať , 
2 Mac: 9. bo fatfzywa byłą fkruchá iego. Y Anty- 
ochá w chorobie pokutuiącego odrzucił 
Pan Bog: bo nie fzczyrym fercem žá- 
fowaľ tego co przeciw Pánu Bogu y ko- 
šcioľowi jego czynił: ále chcac tylo 
pierwfzego zdrowia doftác , w ktorym fię 
do złości fwoich wrocic miał.  Zlą fktu- 
Genef: 4. chę miał Káim , ktory grzech znóiąc , 
o tace Bożey zwątpił. Złą miał Judafż, 
ktory mowił : Zgrzeftyłem : Ale w miło 
šierdžiu Bożym rofpaczywfży , fam fię 
obiešiť. — Prawdziwa fkruchá zóczyna fig 
boiążnig fadow y karania Bożego; y u- 
trat y fzkod wielkich ktore grzech przy- 
nosi; śle fiş nadźieią y miłością koń- 
Gzy, gdy mowi : nie dla tego żałuię iż 


i. Reg: 18, ckiego Sámuel pogroźił : więcey go A 


Matth: 27, 


Skruchá od 
bojazni fig 
poczyna y 
Mitośćią fig 
kośczy, 


vzal. Zdprzał Jie drugi rar: nie płakał s 
bo jeficze nań Pan oká fiveps mie obrociť, 
Zuprasť [ip trazi raz: weyrzał JExuty 
á on gorzko plákác począł. 

Tá prówa fkruchá zámyka w fobie 0- Skyuchá me 
brzydzenie grzechu, ińko Dawid mowi: obrzydzenie 
Znám włość mojesy grzech moy przećiw mnie grzechu, 
jefł zawzdy. Y Ezechiel krol : Rozmysłać Pral: 50. 
látá moje będę w gorzkośći dufe mojey. Ifa: 33. 
Kto priwą ma pokute,bárzo inu przefzły 
grzech gorzki,y brzydźi fię im iśko fpro- 

[nošcig naywiekfzá, y [erce iuż do niego 

tráči, y wolą wfzytkę do niego uinárzá. 

Bo to ieit prawa pokutá, mowi $. Grze- Greg: hom: 
gorz: Zá przeffie grzechy pľákác, á tego 34. in Bu: 
Jie o co placze nie dopujśczóć. Upominać & in Palto- 
tych potrzebá, ktorzy grzeftyć przefláta, á ">: lib: 3. 
zd przejšte nie plácza : niech nie mniema- SP: 3E- 
jg iè już mają odpujśczone grzech) ktorych 

dcz nie przyczyniája , ale ich pláczem nie 

scierdją. Zaden, mowi $. Auguftyn, nome- Aug: hom: 
80 žynvotá nie obiera s który zá ftáry nie r]. 50. ho, 
żałuje. Sam to rozum y fumnienie poká- mil 
zui iż złości ktorych kto przeftáie , iż 

fię kiedy Ttáťy, żałować muši. Bo nie 

darmo ich przeftále : ále iż złe były , á 

| fáme Z Siebie obrzydzenie y żałość przy: 

PA 


Niešie 


BE A] A 
kápľánem od Bogá poftánowioným. 

W ftórym zakonie dofyć było przed  Spomielé | 
fimym Panem Bogiem grzechu fię (po: jaka wh. 
wiádác, y przed nim go fámym wyznác. "9% zakon | 
[Acz y tám byty niektore grzechy , zá 
ktore grzefzący. oliáre czyniąc , mušiáťy 
byc y kápľánowi u Moyzeľzá wiádome.| 
Ale w nowym zakonie, prawo dať Chry- Prawo dł 
tus na káždego pokutuiącego , áby fię Chhryftns i 
przed fugą jego Kápľánem  fpowiśdał. Jpowiadi, | 
A to gdy po Zmártwychwftániu rzekt | 
do Apoftoľow tchnąwfzy ná nie: Bierz Joan: 20, 
čie Duchá świętego, komu odpuśćicie grze- 
chy odpujśczone im fa: á komu zátrzymá- 
čieszátrzymáne im (3. Ktoremi fłowy po: Kaplan f 
ftáwiť Pan JEZUS Kápľány zá feďžie dšiámi w 


119 KoA 
Popráme ná — Niešie też z Toba prawa (kruchá wiel- 
potym fkru- ką gorącą wolą poprawy ná potym y ży- 
cba zamyka. wota odnowienia. Brzydźcie fie złym > á 
Amos: s.  dobne miťuyčie : mowi Prorok. Y drugi: 

Ia: 1. Przeftáncie zle czynić, á nduczcie fię do- 
brze czynić. Go też y fam rozum wycią- 
ga y jednónie ludzkie. Coby to byťá 
zá pokutą, aby kto tego zaťowaľ,co ma 
wolą ná potym czynić ? Jákieby to by- 
fo zdradliwe y Judafzowe pocáľowánie. 

Fiki jef Ma byc w mey żałość z całego a 
ZETOR zupełna , ińko częfto pifmo upomina : 
dego farca, Obracaycie fię do mnieymowi Pan, z cate- 

Joel: >. go fercá wdftego. To ieft, áby fobie po- 
kutuiąc żadney wiekfzey fzkody nie wa- 
żył, y żadney fię báržiey nie bat , 1áko 


Levit. 


obróżić Páná Boga. A ieśli fie tráfi , iż] |wfzyftkiego šwiátá, áby bez ich rozfąd- SĄ 
człowiek ná zmylłach y zwierzchu, cze-| [ku żaden po chrzcie grzefzący odpufzcza „ša tade 
go innego báržiey żałuie : láko gdy bár-| (nia grzechow nie miaf, ážby ie przed | g, 
žiey płacze iż mu fyn umórł, nižli zá to,| | Kápľánem wyznał : ábo gdy Kápľaná 

Zabić ná iż rozgniewať Páná Boga : niech fię y! |mieć nie może, tę wolą mocną miał fpo- 

zmyfidch y tym nie trwožy. Bo może być z mniey-| | wiádác fię, gdy kapłana bedžie mogł 

uczuciu ro. fzey rzeczy ná zmyfłach y uczuciu ża-| | miec. 

žna od ża- tość więkfza; śle ná uważeniu y rozmy- To prawo y z innych fłow Pańfkich | 

foci ná roz-šle nie bzdžie więkfza. Bo tego coj |utwierdza fię, A zwľafzczá gdy Piotrowi 

myśle. báržiey fynś płócze, á nižli zá grzechy | | Pan mowił : Dam tobie klucze krołefłwa Matth:16. 
fwoie, gdyby kto fpytat : Go wolifz utrá- | |ntebrefkrego. A ná co ? Cokolwiek zmią- 
cic, (yná czyli ľálke Boža? Wnet powie,| |żef$ ná ziemi, zmigzáne będzie w niebie: 
iż wolę fyna utrścic : cz nád uttáta f4-| |á co rozwiążefć ná żiemi , rozwiązane bę: 
fki Bożey takiego fmutku czułego nie ma.| |dźfe y ná niebie. Kluczy daniem moc fię 
Y o Dawidźie czytamy, iáko nad Abfa-| |znáczy , ktorą fię Piotr $. z innemi Apo- 
lonem fynem płakał, á nie czytamy| |ftofy podżieli(. Bo ińko bez kluczy do 
ieśli ták zá cudzofoftwo y mężoboyftwo| |fkarbu nikt nie chodzi, ták bez tey mo- 
płakał. A iednák nie przeto mowimy, iž| |cy kapłańfkiey nikt nie ma odpufzczenia ) | 
mu bytá ciežfza śmierc fynowlka , niżlij jy rozwiazánia od grzechow. Dał Kápľá- S 
niefalką Bolka. Wielką 4 iáko naywiç-| |nom Pan Chryftus tę fadowa moc, áby wp? 
kfzą možem, żałość y fkruchę. nó fobie! loni rozeznawáli, kogo do tey fafki Bożey | 
zá grzechy wyciągaymy. Bo tá nam nay: | przypuščié y godnym ofadžic,á kogo nie 
więcey iedna ufpráwiedliwienie y odpu- | przypufzcząć, y zá niegodnego poczytác. | 
fzczenie grzechow gdy prawa ieľt , á z| O tey fadowey mocy $. Hilárius mo- | 
calego fercá y miłości fynowfkiey ku Pá-| |wi: Jef niemzrufšoney furowośći Apoftol- Hilar in | 
nu Bogu , ná wierze JEZU Chryftá ufun-| |i rozfadek. Piotrow, prawi, [3d ná žie- Ma | 
Joas dowána pochodži. Uyžrzať, prówią Pan [ri uprzedza fad ná niebie. Ý Auguftyn Ap z s 

Bog fprówy Niniwczykow, iż [ie odwroci-| |Ś: ná one tłowa z obińwienia: widźiatem Aug; del | 


li od frvojey złey drogi > y zmitłowat fig. 

Ezech: 18. X Prorok mowi: Gdy niezbožny odwroci 
fig od niezbożnośći fivojey > odżywi duje 
[woje E 


ftolice y siedzące ná nich , y fad dány pie lib: 
left: Sgd ten, prawi, dány infšy fig rozu- cap; 9. | 
mieć: nie môožč,jedno ten o ktorym rzeczono : | 
Go zmiązecie ná ziemi, 690: Vák y swiety 


£ 


O fpowiedzi Ná koniec prwdźiwa íkruchá zamy- Chryzoftom pifze :. Od żiemie , prawi s A] 

ktora fie w ka w fobie (powiedź, w ktorey fię Sákrá-| | przedniey/$g moc [adzenia bierze niebo. Se- Chryfok | 
fkrube zd: ment pokuty kończy. — Boten, kto pra-| |dźia ná ziemi siedki, d Pan zá fugą idzie: a ; 

myka. — wdźiwie fię z Pánem Bogiem ena y coon tu ná dole ofýdžiť, to Pan ná gorze aa 

fikie obowiązki iednánia pęłnić ma wo-i |pocówalsł. Y indžiey : Oczec dat wfiytek j pa 

Jon: zo. l: A iż P. JEZUS grzefzące do fug y| |(żd Synowi úle widzę , #ž ten mfSyfick fd Lib: de | 

kápľanow fwoich odfyľá , áby od nichl |Sym Boży dať kápľánom. - Prożnoby klu: $9" ay 


xozgrzefzenie brali: ktoby tego nie miał 
woli pełnić, nie byłby prawdžiwie fkru- 
fzony „y nie miałby odpufżczenia grze- 
chow. Potrzeba tedy 4powiedźi przed 


cze kto fzafąrzowi dawał, gdyby zámy- 
kać nie kazał, á każdemu drzwi otworem 
zoftówował , nad wolą wrotnego y klu: 
czniká, — Przetož 5. Augultyn mowiz 
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Ná V. Niedzielę w Pofl. 


Niech żaden mie mont : żajemmie czynię s 
przed Bogiem czynię. A więc darmo bez 


Ziemi „ rozwiązano będzie na niebie ? A, 


120 
Kto fie wýdžiwuie dobroci ý miłośiet- Ď tego try 
džiu Pana Boga nafzego; iż nam ták bunau ni- 


przegramy s závwždý po nas byleśmy gramy. 


przyczyny fzeczono : Co rozwigżecie aj [prze fadowa uftówił, uktorey nigdy nič gdy nieprze 


#čioľowi Bożemu ? Zá nic fobie poczyta- 
my Ewángelia , za nic ffowá Chryftuľo. 
we? Słowo tež żwiązánia y rozWwigzá- 
nią, tež moc utwierdza. Bo to ieft urząd 
Sedžiego , áby ž więzienia iedne wypu 
fzczał , A drugich nie pufzczał y zátrzy- 
mał. 

Coż tedy ná to rzekną fpotnicy? Je- 
šli fądźić y rozeznáwác kapłani grzechy 
ludzkie mála: iáko wiedzieć o nich kroin 
Bofkie rò fpowiedżi mogą? Pewnie tedy to ieft 
fkazdhie  Bofkie rofkazánie y práwo „ ktorego ża: 
dieta Spo- Jen ná swiecie człowiek ná ludžie wło- 
wied, żyć nie mogi [ bo dofyc ieft trudne y ná 

przyrodzenie: nafze cięfzkie ] iedno ten 
co nas odkupił y ftworzyť. — Nigdyby 


więc bez przyczyny dane fa klucze r 


ilrząd Se- 


i80. 


ludži ý naywiękfzych pánow y a] 


w tákim prawie nie ufľucháli , ktorzy 
dziwnie radzi grzechy fwoie dla wftydu 
y innych przyczyn tála: y drugdy nie 
tylo urzędy, śle y wielkie męki tego ná 
nich nie przemoga: 
Każdnie nie Go mowią, iż fię tc prawo o kazaniu 
jef? od grze- rozumie: prożno ládá co blekocą: Bo ná 
chow 10% kazaniu wfzytkim lednáko grzechow od- 


wiążdnie. pufzczenie obiecuig. Gdyby Pan rzekł | 
WW/fytkím odpujśczayćie s toby fię wfzy- 
tkim rozgrzefzenie ná kazaniu dać mo: 
gło. Ale gdy mowi: Jednym odpufśczay: 
čie, a drugim zátrzymayčie : pewnie do 
rozľadku kapłańfkiego odlyľá, Aby oni o 
fadžiliskto řáfki godzien, kto nie godźien: 
A ieśli fadžic mála, pewnie grzechy wie: 
dzieć mála: Bo nikt rzeczy niewiádo: 
mych nie fądzi. 

Dikłtorow — Nie radzę im do Doktorow około te- 
świętych go appellować », wfzyfcy to mowią, od 
wiadekkwó w fzyftkich wiekow, o (powiedži y takich 
»fiwiedśi. Kluczách y mocy kapłańlkiey. Tu fię fo- 
wą ich dla długości nie kładą , czytay 
kto chce , abo fpýtays y do ksiąg przy- 
Spowiedźi ftap o tym fzeroko nápifánych. Niech 
żadm Pu powiedzą, ktory Papież ábo Bifkup. tę 
b Nie. (nowiedž uftáviť , y poczgť w kościele 
fa Božym? Záraz z Apoltoľy od Chryftu- 
OW uroffá , y w dźieińch ich ieft: miele 
` wiernych przychodziło jpowiadaząc yopomid- 
dając [prawy (woje. Niech y Concilium 
tore ukáža , gdzieby fpowiedz uftawio: 
na byłą : nigdy iefzcze nie pokazali; áni 

mogą, 
Pożytki [jo _ A kto fię ná pożytek y pociechy fókiey 
wiedź,  fpowiedźi obeyžrzy, pozna iż to ieft ro- 


zum Boży ná dobre náťze > á nie ludzki: 


chcieli, á prawdziwą fkruché do nicy 
przynieśli, dekret uczynią. U innych f% 

dow wýžnáňie grzechu, gátdľem y wię: 
żieniem y okowami płacą. A h tego fko- 

ro wyznafz, wfžyftkéc winę dóruią. Jaka 
Mądrość Bolka, iż ná fad nafz nie poftá: 

wił Anjoľá, áni kogo obcego: śle człó+ 

wieka grżelznego iáko y ty » ktorego fię 

mniey wftydźzić možefz.Bo grzefžnik iaka 

y la rychley fię ná fię patrząc, nademną 

użóli, brat móy left, nie mogę ná tym 

fadžie przegrác. "Taki rozum ý dobroę Po kniz Z 
Pana Boga mego: iż mię po kwit poľý- dľugom do 
fa do tego co go widzę; ý co mi go bár- kápľané. 
zo rad da, ktory gdy ukáže „ze wfzyrkič- 

gom wolen. Idź do Podfkśrbiego : iesti 

cię kwituie; ia ten kwit przylimę, inowi 

| Pan Bog, 4 ty wolny będziefz. Co rozni- 

žečie ná ziemi y to rózwiązóno jefi ná nič. 

bic, mowi Pan. A nie mowi: będzie ro: 
zwiazánosále iuż rozwigzanoiż wytokKÁ: 

přáńíki Bog záraz ná niebie potwierdża. 

O láka pociechá moiś gdym ták pewien 
odpufzezeniasiešli dobrą mam fkrúchesiá: 

ko oná Mágdálená , gdy iey Pań rzekt z 
Oapujśczone fg grzechy twoie : Bo przęż 
o: Chryftús to do mnie mowi. A pycha 
tako fig úwefelic nie mam? nigdybym „žeľka w 


I 


tey nie miał pociechy,by mi ták wobec 3.fpówiedzi, 
bez [edžiego , bez kápľaná y fadu rzekł 
kto od Bogź : Pokutuy , á tobie odpuści 
Pan Bog. Zdáťoby mi fię nieidkie roger- 
wánie. Alegdy flyfzę > 4 kapłan mi mo- 
i: owo mam klucze od Boga do fkárbu 


wi: 
záftug Ghryftufowych, oto mam moc de 
na y zlecenie tobie Pietrze džiš > w taka 
godźinę, Bog ci wizyftkie grzechy odp 
fzcza. O ińka moiá niewypowiedžiána po- 
ciecha! Takie uznam ulżenie fumnienia; 
złożenie btzemienia wielkiego ; uwefele= 
nie fercá ták znaczne, iż odmianę wfzy: 
ftkę y na mym ciele poznác. Gi to wie: 
dzą; eo fię prawdźiwie fpowiadaią, y dœ 
tykála palcem prawie tey pociechy. Já: 
ka fálká Boga mego, iż zá mały wityd Z Yoli 
odkrycia grzechu, uchodzę onego wiel fowiedźię 
kiego przed wfzytkim świśtem witydu + swfłydu 
o ktorym Pan mowi, y Apoftof; Gdy ma fądźię 
|fię otworzą tálemnice każdego fercá ; lu: wftyftkiego 
|dźiom wfzytkiego šwiátá, co byli y beda, "wiata. 
ná zawitydzenie złego fumnienia;ktore fig T "0% 4s 
z rolkazánia Bożego ná fpowiedži otwo: 
rzyć niechciáťo: 

Męątyli pożytek z tego; gdy fię czło: 
więk z dobrym lekśrzem rozmiowi > po: 


Qo tádžia 


e DI 
radzi,naukę weżmie, nie tylo iáko prze- 
fzłych grzechow zbywáč,áley przyfzłych 
fię ftrzedz. Gdy wątpienia y rozerwá- 
nia fumnienia fwego ufpokoi,y ná wtzo- 
dy y blizny lekárftwá na bierze, A kto 
fię o tey mądrości y dobroci Boga náfze: 
go Chryftuľá w'tey uftáwie wypowie. 
Wiele grzechow.y złości y fzkod uká: 
rác y uftrzedz urzędy y golpodárze nie 
mogą > ktore fig ná fpowiedźi wykorze- 
niála. Tám fię źle nabyte wracś, tám 
gniewy y pomíty ultóig, y iednac fię 1u 
džie mufząy nieprzyińciołomrodpufzczść: 
tam złe kontrakty y lichwy (giną. Cze 
go ži jden urząd ukáráč 'niemoże: tám 
jawne wzgorfzenia y tálemne złości ko- 


Nie może 
uaga tak 
grzechow u- 
karát jako 


fjowiedź. 


KŻ A I 


dnigdy 'kóścioł nie obwiezowaf-, 
| więzuie. 


| 


| 


z] 
Jpócz nižli pociec hi. 
barzo podobno głowne y wielkie 'y got" 
|fze *śmiettelne dat "y mianować» 
il mnieyfzych 'ktore fię wyliczyć'nie : 'mogąy 
 zániechavľzý> ná ktorych wylicza dnie 
dni db- 
Ťácno fumnienie uczuie grzech 
wielki» ktory y'rozum fam wkazuie. 
„Trzecia część „pokuty práwey ief, do- 
fycczytlienie -zá docześne > ktore 
nam Pan Bog zoftawuie "po odpufzczeniu 
(grzechuy przyjęciu dofófki:: chcąc aby: 
śmy też nieco fami fprawiedliwości jego 
ná fobie wyptátáli, poftámi., «modlitwa: 
misy jaľmužnámi: 3 y innemi prácow i- 
jtemi czynności ami. 'Oczym iż fię ná 
'irnym'mieyfcu nauczyło, gdzie fię o wy: 
pľáceniu dľúgow mowi : tam odľyľam, 
aby Tie jedná rzecznie powtarzaľá. Po. 
[budžmy die do pokuty Šwietey, ná kto 


drey nam wiele tóleży:, "bez ktorey nam 


męka Páná náfzego pomocna byc nie mo- 
że: abysmy odpuľzezenie :grzechow fo» 
[bie tednśli„ tym takim Sakramente. 5 
{ktory nam Ghryftus dáko drugi chrzeft 


dná ocżyścienie! náfze :y ufprawiedliwie. 


Joie. ultáwiť, Do'tego wzbudzić nas mo- 
że rozmyślanie singki Póńikiey. O ktorey 
iuż z tey też Bwśngelij powiedzmy, co 
Pan Bog da 


W TORA CZESC 


O trzech krzywdźch Pźńjkich w tey Ewangelij. 


niec biorą. ! 
NA ffówie- „A ná paee m key ete, 
dBi pi wiek ná fpowie ži podeymuie > dwá ma 
dwi wjiyd pożytki. Jeden, iż tym fobie pokuty `y 
ma. dolycczynienia y káránia'umnieyľza + Bo 
mu on wftyd zá dobre 'karanie ftoi. A, 

drugi, iż fię tego rychley ftrzedz bedžie, 

czegoby fię drugi raz ták wftydzić miał. 

O tym rozumie 3 y dobroci Pana nafze- 

go» iż nam taką ipowiedz uftawił wiele 
pociefznych náuk Oycowie święci nápiťa:| : 

li, ktore fię tu ktotko fummowaty. 

Raj Go mowią; #ž zżepodobno grzechy wyli- 
Vyliczanie x fa 
miye czyć > y wigkjśa ztakiego rofkazania ro 
rias cietpiąc; odnosi tu P. 

JEzus od tych nieprzyiá- 

cioť fwoich. Wzgárde ná: 

ukiy prawdy fwoiey: S y hańbę 

fľáwy fwoiey targnienie náždrowie fwoie. 

3. Bfdr: 4, Przyniofť im prawdę, ktorey wiżytk żie- 
Prawdy miá, iáko mówi pilmo, pragnie, y ktora 
wfytka zie: niebo bľogofľáwi. Przyniofť náuke zbawie- 
mid pragnie nia iako Doktor fprawiedliwośćispewną á 
Ia: 30. | nieomýlna drogę do bľogofľáwieúftwá, 
nay wyžízego:á oni ią wzgárdžilisý miftrzá | : 

prawdy zwodnikiem nazwali. Y Záťuie 

- fię Pan ná nie mowiąc: Jeśli prámde mo: 

Joan: 7. ie, czemu mi nie wierzycie ? bymik žie: 
Joan: 3. mie był; o ziemibym mowil, byrm tey náu- 
Joan: 8. ki gd ludźi doftawał, moglibyście o niey 
Joa: 2. miec takie wątpienie. Alem z nieba przy- 


fzedľ,w fzkolem fię zadney,iáko ľámi wie- 
cie nie uczył : z Boga mam náuke > od 
Oycám ją niebiefkiego wziął, czemuż im 
nie wierzycie ê Tey nauki podpieram 
dobrym żywotem y cudami wielkiemi + 
czemuż nie wierzycie? czemu ták dro- 
g» do zbawienia wafzego nauka gźrdźi- 


[l 


* Jelkie trzy ktzywdy „ 24] (cie? kto mi z was grzech moy ukáže s 


|ktorymby fię_t4rmoi4 prawda fzpeciťá, 4 
do podeyžrzánia przychodžiťá  wždy cu- 
[dom ľámým wierzcie,ktoremi fig Tá mo- 
iå nauka umácnia. ) To mowił Pan z 
| wielką załością > ná taki ich upor y nie- 
wdzięczność boleigc, 4 frafuigc ferce 
fwoie o zgubę y utratę zbáwienia ich. 
Y my fię też z kościołem w duchu te: 
goż Páná JEZU Chryftá ná te fporniki 
feretyckie żałuiemy y narzekamy > mo 
lwige: Czemu wżdy Kościołowi Boże- 
{mu Kátoličkiemu, y tey prawdzie kto- 
ra od-Bogå niesie, nie wierzycie ? czes 


dzicie ? czemuście od tey ftolice prawdy 
odpádli, 4 do ftolice zarázy przyfińiecie? 
Powiedźcie czego Wam z towa Bożego 
y z Doktorów $$, y z A poftolikich wízý- 


|: náuka ftároviečzng Oycow śś. gár- 


| tkiego šwiátá obýczálow, lášnie nie do- 


wodźim ? falľzom wierzycie y kľamitwus 
4 do prawdy niechcecie. Ješ li fzukácie 
prawdy Chryftufowey, tám iey fzukaycie 
gdźie miefzka w Košciele Bożym > láka 
mowi 
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Ná V. Niedzielę: w Poft. 


mowi Apoftot , w iednośći, w miłości s| | nam z niebá przyniofł. 


w ftarożytńośći u Doktorow śś. w kápľáň- 


fzukaycie iey w rozerWwánia y nieżgo* 


fkich utách, iako Prorok nńucza : gr 


dach, w fWarách y fektách, w fwoim ð- 
mylnym wýkľádžie y rozumieniu pifmá. 
Nie u nowych y dziś urodzonych mi: 


rym P.Bog prawdy fwey nie żwierzył,dni 
im mocy do nauki zleciľ,iedno porządnym 
y od Apeftoľow idącym Bilkupom. Ná 


praulá ná ktorých pieršiách záwiešiť P.Bog náuke y 


piersiach ka- prawdę, 14ko pifmo mowi. 


lińfkich. 
Levit: 18. 


ledźii» 


jo 
kách, 


Coto jef? z 


Boga być, 


ł 


i, Joan. 


Joan; 7. 


. 10, 


Lecz dobrze 
žnáč iż nie fzukáia prawdy Bożey ; ále 
chwały z rozumkow fwoich , y uporu 
fwegosy rzeczy świeckich żiemfkich; ý 
zguby košcioľá Bożego,ktory fpotwarzyli, 
ý ná ktory fię tak barzo wzwaśnili.Prze- 
toż daią žnác, iż nie [4 z Boga. 

Kto z Boga jefź, fłowa Bożego y prawdy 
jego fłucha, Przeto my, mowi Pan, nie fu- 
chacie, iž x Bogá nie jefleście, Kto ieft 
z Bogá , á kto nie z Boga po tym znáč: 
Ten z Boga ieft , ktorego Pan Bog ferce 
do siebie pociąga , y duchá mu takiego 
dále, iż mu niebieľkie dobra fmókuią + 4 
żiem(kie brzydną. Iż chce mocnie wolą 
Páná (wego czynic; á fwywoli, y fklon» 
ności y rozumu zániechác Toc ieft ro- 
dzay fynow Bożych. Go ffe z Bogd urodzi- 
Jo, mowi Jan $. smidt zwyczęża ; to ielt 
© świat niedbálac , pokufy y Śieci iego 
targa; rolkofzámi y doftatki jego gardzi, 
4 wiára y nádžiela tego co mu Bog obie- 
čať „ wizyftko przekonywa. Y Pan fam 
mowi : Kto chce czynić wolą Bożą, pozňa 
jeśli z Bogd náuká motá jet. Kto fię w 
czynieniu woli Božey y w dobrym fu: 
mnieniu kocha : Ťacno do prawdy przy: 
ftóie. Lecz kto fie w świecie kochá, kto 
ziemią śmierdzi, 4 z niey fię nie otrząfa 5 
kto ffawę tego Swiátá miłuie kto fwy- 
woli y rozumu fwego , y fam Siebie; 14: 


Matth: 16. ko Pan mowi, nie odílepuie: tému náu- 


| 


ká Boża żadnego {máku nie czyni > temu 
Kátolicka prawdá przykra icit, 4 obce 
fatfzýwych bogow nauki prędko mu fig 
©flodzą. — Polák gdy we Wfofzech mie: 
fzka; rad ftyfzy: nowiny o {wey Polzcze, 
bo tooyczyzná iego; y tam krewni iego: 
4 Włoch o te nowiny niedbá, bo fig nie 
tám rodził, Ták człowiek ktory z Bo- 
g4 ief, rad o Bofkich y niebiefkich no- 
winách fľucha,o nich myśli y rozmawia. 
Bo fię tám rodził , tám ieft ferce jego 5 
tám ojczyzna y powinni iego. 
Nie dayże, Boże prawdą nam Bożą 
girdźic , 4 tę wzgárde Synowi Bożemu 
| £zynić; iaką Gi Zydowie czynili „ ktory ią 


Q2 


ftizows nie u fámoffáncow miniftrowskto- 


| 


| 


| 


s 


| 
| 


| 


| 


| 
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Nie day Boże 
wyrodkámi być, áteý krwie w fobie nie 
mieć; ktora fię w Bofkich niebiefkich do- 
brách kocha, ktora pokorę Ghryftufowę 
y pofłufzeńftwo miłuie; ktora do niebá 
iako do oyczyzny y powinnych fwoich 
wzdycha; ktora nowin z tego tám šwiátá 
rada z chęcią fucha 
Drugą nieżnośną krzywdę 'odniof Pin Druge Pz: 


lod tych Zydow 4 potwarz ná fáwe fwoig-ná krzywd. 


y niewinność fwoię» y na niepokaláne 
fitmnienie fwoie. Dobrze mowim 5 powiś- 
ddią,śżeś jef Samarytanem a dyabľú má/š 
Nie mogło. być wiekfze zelżenie fáwy ý 
czci oney Protockiey, iako te tak złe ý 
iadowite ffowá. Bo Sámárytani byli od- 
fzczepieńcy, bałwochwałcy > miefzańcy 
dni prawi Zydowie , dni prawi Pogánie. 
A z ežúrtem fpráwy mieć; y jemu figý 
z dufzą oddać; y ludžiom przezeń fzkodý 
czynic: o dáko to cięfzka ná Páná po: 
twarz, ktory dla tego przyľzedľ „ aby 
czártá nięprzyjącielń ludzkiego zwycię- 
żył; y moc iego fkrufżył , y ludžie od 
niego wybawił. Jakoż to wfzedžie czyniły 
mocą dźiwną y Bofką fwoią. czárty wy» 
miátáiac. 

Obáczniyž co Pah z nimi poczyna ż 

takiemi  niewdzięczniki, potwarcámi » 
furyaty y mežoboycámi {wemi O Sa: 
márytáníka potwarz nic nie mowi , bo 
mądrży nie, ná wfzyftko głupim odpo- 
wiádáia , “u ktorych rozum y fpráwá 
mieyfcá nie ma. A zwłafzezą gdy to“ jg 
mowią, coińwna ich złość ukazuie, ý w 
czym fámo milczenie fatfz y nienawiść 
ich potępia. O potwarz cząrtowikiego 
towárzyftwá-nie milczy Pan: bo to ý 
ludžie inne wzgorlzyć mogło, 4 chytrość 
fzatańika; ktory fię drugdy Anjołem czy» 
ni; rodeyźrzana byc komu mogła. Ták 
jáko indžiey tę zmáze z Siebie ociera 
ták y tu. Y wywodźi fig im mowiąc: 
Fa iútáná nie mam, bo czczę Pang Boga 
Oycd mego, y jemu fuže > y jego famy a 
nie fwajcy Sukam. Tego czárt nie umie; 
dni može. - Bo fię on fam Bogiem czy> 
ni, práwemu fię Bogu fprzeciwia, fwoicý 
4 nie Bożey czci y fáwy fzuka, Wielki 
to wywod: ; ; 

Syn Boży wèdle człowiećzeńitwą z 
wielką pokorą Pánu Bogu fľužyť , mo- 
dlitwy y pokłony Bofkie mu oddśiąc » 
práwá wfzytkie jego y zakon pelnil; wo: 
ią jego wfzędźie czynił, ktora mu fię ták 
poniżyć , y tásie wzgárdy.y męki, ý 
śmierc taką odnošie ná ludzkie zbáwie> 
nie rofkazaf, Czýniť záWwždy, iáko fam joant 15, 
mowi, upodobánie Oycá fwego; Huzyť 

rozma 


Aie wa 
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Joan: 8. 


Matth: 8. 
Matth: 9. 
Joan: 6. 

Joan: 19. 


Philip: 2. 


Nie odda- 

mać potmá- 

rzy za po- 
twarz, 


ley ty % nim s á w zlosci mu rownym nie 


kox Z 
rozmnażśiąc chwałę jego. Ja, prawiynie 
fiukam chwały y Rámy mojey » jefł ten co 
jey Bukas y o nig fôdži y karze. © żadną 
fig [woig cześć , śni urząd > áni podnie- 
šienie Pan Chryftus nie ftárať 3:0 to fie 
tylo ftárať, aby Bog Učiec jego przezeń 
uczczon był. Przeto y cuda gdy czynił; 
milczeć kazał, y Bogu ie Qycu przyczy- 
tat. Od kroleftwá uciekł, y wolaf w nie- 
czći ludzkicy, w koranie cierniowey, y 
ná krzyżu krolem zoftác. Lecz Bog O- 
ciec, jego czci nie zaniechał, y ták go 
wynicif po Śmierci, iż mu każde koláno 
przyklęka, w niebie,ná źięmi, y pod žie- 
mia, Toz fię y fugom jego džieie, si| 
przed czcią ludzką uciekáią > wielką im 
Pan Bog y u ludzi dále. — Alexander, 
Nábuchodonozor, Dáryus.Cefar , y. inni 
świetcy panowie fzukáli czci u ludzi: śle 
przy niey nie zoftóli. Rybścy Apofto- 
Ťowie ona gardźili ; 4 iefzcze ią do tego 
czafu mála, y utracić iey u šwiátá nie 
moga. Drożfza dziś ziemią po ktotey 
Piotr y Paweł deptať: niżli krolow świe: 
ckich chwała, ktora z nimi w grobie 
gnije yginie. 5 

A ták fię im (prawić chčiať > potwa: 
rzy potwarzą nie oddálac , áni złego zá 
ziesy gniewu żadnego niepokazuiąć > y 
żadnego ich grzechu ińwnego,„ ktorych 
byli pelni, nie wípominálac. A my co 
czynim > gdy nas kto fpotwarzy? O 
Boże mcy láka niecierpliwość fok 


| 


| 


iem, lákož fię táka potwarzą mścicjińką 
na naskładą, chcemy > y ielzcze gorfzą 
ná fwoie przeciwniki pufzczamy.. Y by: 
śmy pod ziemią grzechy ich zákopáli , 
wnetże ie ną nie wywieramy y miecerny. 
A zá nie lepicy piękńie fig fprawiczzmózę 
fwoię ótrzec;a na drugiego iey nie miotác, 
Obádwá będą fprofni y ubfoceni,obą fobie 
rowni;obń potwarce,obá nie dobrzy.Cfer- 
pif potwarz, mowi $. Auguftyn, ślec fie 
fiáto, jednák mytrway; áby dwu złych nie 
bylo. Dofjc iż jeden zły y Balony nie fá- 


bądź. X Ambroży $. nápiľať : Nre odpo 
widday temu coć złorzeczy. Ba wtym be~ 
dšie rozumiał 1% wygral, gdy rownego fo- 
bie tókże potwarcę ják y on nálazť. 
Správiwfzy fię Pan, do upámietá- 
nia ie przywodźi,żeby od niego przed fi 
dobródzieyftwa Bolkie, y fzczęście 4 nię- 
śmiertelność dufz fwoich bróli , gdy mo- 
wi: Kto mię fłucha;nie umrze ná wieki, 
X wy nie życzcie fobie wieczney śmier- 
čistákim przesládowániem prawdy Bożey; 
y mnie niewinnego 4 wam życzliwego. 
Taka dobrog Pańfka przecig im nic | 


ACN € 
nie pomoglá a mińfto upamiętnia » tež 
potwarz'wznawińigą y fowá Pąńfkie 
wykręcńią,śmieiąc fię iż to obiecuie cze- 
go Prorocy y fam Abraham nie miał 3 
áby od śmierci wolny byť. 


o wieczney „ ktorą nie ciáľo śle dufzą 
umiera, od łafki Božey odpadńiąc,ń w 


mocy fzátáňíkiey y potępieniu piekieł. 
Cielefney fig 
śmierci nie boymy,bo ná ciałach mniey- 
[za y krotka fzkodá, nie umrą y čiáľá ná- 
fze ná wieki, źle ná dźień fadny ożywio- 
ne beda. Lecz dufzna śmierć nayftrófzli: 


nym bez końca umierając. 


wfza , ktorey końcą nie máfz , od ktorey 
y Abráhám y Prorocy y inni chwalce 
Chryftufowi wolni zoftála. 

Y powiedźiał im Pan „iz y Abráhám 
pragnął widžieč te dni y czáfy moie„y 
widźiał ie wiára > gdy mu obiecany byť 
ze krwie jego Meffyafz, 4 on tak Bolkiey 
obietnicy uwierzył , iakoby ią iuż iuż 
miał y ná nie pótrzył, choď 4ż po kilku 
tysięcy lat uifzczona left. Y te ffowá 


Pańfkie złość ich wywrociłą, iż mowiliż 


Nie máf lat 50. á miałeś Abrahama mwi- 
dzied. A Pan ná to rzekt : Piermty nižlá 


A Pan nie 


mowił. o čieleľney śmierci docześney „dle 


Śmierć dm 
fra, 


[ie fiat Abrábáma jam jeft. Ktoremi owy. Przednie 


; LEZA sł 
Pan przedwieczne Boftwo (woie oznay- cnor Bo 


mił. Abraham uczyniony y ftworzony 
iet: álem ia žáwzdy ieft , początku nie 
mam, ftworzonym nie left, ale od wieku 
rodzony. To ffowo.j:/ł, Pánu Bogu fá 
memu fľužy, iáko fam rzekł do Moyze- 
fzą : Jam jefi ktorym jefi. Bo fam P. Bog 
ieft , inne rzeczy nie były, 4 drugie nie 
będą : 4 on záwždy iefł, wiekuifty ieft,nie 
mifz u niego czńfu przefzłego y przyfzte- 
go, jedno ninieyfzy iet. „Wieczność czó- 
fow w fobie nie ma przefzľych y przy» 
fztychiedno wfzyftko zaraz. — Zátym ká: 
mienie ná Páná niewinnego potwáli y 
zabić go chcieli. Lecz Pan JEZUS zá: 
tait ię y wyfzedł z košcioľá. 

Tę trzecią tu krzywdę nieznośną ciet= 
pi od nich Pan JEZUS : fpotwarzywfzy 


go zábic chcieli , ná fľawie zabiwfzy, ná 
zdrowie fię rzucili. Ale Pan niechciať ná 


ten cząs y od kámieniá umrzec. Y przeto 
fię im odiął, ten, bež ktorego mocy y tá: 
(ki, rękoma fwemi władnąć nieprzyiń: 
ciele jego nie mogli. > Zákryť fiş mocą 
fwoią, y ufzedt: dáigc znac, iż go oni 
poimáć y zabić nie mogli, 4żby fam 
chciał y- dopuścił,  Ufzedł y dla nauki 
náťzey, abyśmy. fię nie záwždy w niebe- 
śpieczność wdawóli. Ufzedť : iż nie ná 
žiemi od kamieni, śle ná drzewie y ná 
gorze od gwoźdźi oftrych umrzeč chciał; 
y nie 
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Na V. Niedzielę w Poft. 124 

y nie tę śle krzyżową fobie,śmierć obraľ:| [klety grzechu iuż fio do mnie nie wro» 
áby fig onym wężem bez žadľá okazať , ka boś mi Páná mego zabił „ boś ták 
ktorego ná drzewie Moyzefz: záwiešiť :| jcięfzki „ iż wypłacić fzkod y utťat two: 
áby ten kto nań patrzy > w grzechu y [ich nikt nie mogł, iedno Syn Bożya y to 
truciznie wężowey nie zginął; śle miał| lz taką Cięfakością y okrutną Śmiercig, 
żywot wieczny. Ná drzewie chciať| | Krolu ná drzewie kroluigcy włpomni ná 
być wedle piťiná , dla nas przekłętym.| |mię, fpuść mi práwey pokuty y fkruchy 
Przeklęty, pifze Moyzefz , ktory ná drze:| |owoc + ábym fobie grzechy bárza obrzy. 
wie wifi. Co wykłśdźige Apoftoť mowi :| |dzil > á do nich fię nie wrocił, Niech 
Gbryfłu: odkupit nas fidige [ie zá nas prze-| |nówyknętwoiey pokory, któtyś fig karáć 
klgtym, dby naš ublogofiówii. Niechciať| | dopuáciť > ieśliby fię ktory grzech w tos 
Pan umrzeć w mieście y w ohožie, iákoj |bie nólazt; á ia pełny grzechow będąc 
Apoftoť wykłada, śle przed miaftem y Jkaośia y upominania nie znofzę; każdy 
przed obozem. Dla tegoż niechčiať być! |mi przykry kto mi grzechy moje wyma: 
ukamionowany w mieście. Wytocžoná -| wia; Nie rad fig do nich prżyznawam + 
Báránká krew być miaťá, nie zádufzona >| lá rad ie bez wftydu czynię, Niech mię 
áby ią podwoie dufz náľzych mázáne byc| |oświecń záwždy prawdą twoiń 3 á ferce 
mogły. Ten Izáak ná gorze ołtarz nál |fię moie do niey fkfania. Niech mi {má 
táka ofiarę, mieć miał. Chorągiew Mef | |kuie święte fowo twoiesábym ie wypeľ: 
fyafzą dla narodow, iáko mowi Izáiaťz,| |niaľ, y one niebiefkie obietnice twoje w 
wzgorę wyniešiona być miáľá. Podwyż-| Inim nayduiąc, ábým da nich pragnął, o 
(zony miał być Syn Boży, aby do śiebie| |nich mysliľ , w nich wfzyftko kochanie 
z źiemie fercś nafze pociągnął, Nie miał| [imoie pokťádať. Daruy mi Pánie cierpli: 
mieć dźierżawy ná žiemi ná ftopę nogi| |wość y fálkawošá ku przeciwnikom mos 
fwoiey , ná ktoreyby ftánať , aby nas do| |im, śbym im źle nie czynił, ále dobrym 
inney ziemie żywiących wprowódził. zá złe oddawał. Niech nágradzam blu- 

W ychodźmyż do niego przed miálto | |źnierftwą ktore od heretykom cietpifz, y 
á ftoymy pod tą chorągwią krzyża jegos| | kościoł święty twoy cierpi, wielką czcią 
iny ludzie grzefzni , byśmy fobie fkru.| |y chwałę y pokorną fiużbą moją ku to 
chę prawą zá grzechy uprośic mogli. W] lbie y wielkości májeftátu twego; y wdźię: 
mieście Piotr fię Chrýftufá fwego zaprzał,| |cznością ku nieprzebránym dębrodźiey- 
Judafz prawdžiwey pokuty nie doftal : 4] |ftwom twoim. O Bożebym jchował y 
pod krzyżem w polus f,otr fig nawracii,| | pelnif náuke y. #ozkazánie twoie s nie 
Setnik Syná Bożego poznať „ lud fiş w| |umierátbym ná wieki. A tey fię docze- 
pierśi uderzył, žaľuiac y pokutuiąc. Oj jfney cielefney śmierci nie boiąc; ucho» 
iako fzczęśliwe pod krzyżem miey(ce. dźitbym wieczney potępionych onych s 

Zážyimyž dobrze tych dni ná uważe-| [ktorych ogień nie gźśnie, y robák nie Marc: g. 


nie męki Páná nafzego y pożytku z niey 
abáwiennego otrzymanie ; fłoiąc pod 
xrzyżem, biymy fię 'w pierśi z onym żoł: 
nierzem ; áby z nich wfzyfiką złość y 
grzech z fercá wypádať. Mowmy : prze» 


umiera, Przez tę mękę twoię ktorąś na 
żywot $wiátá cierpiał, ktoty z Oýcem y 
z Ducem świętym panuiefź ná wieki Bog 
jeden; Amen: 


NA NIEDZIELĘ KWIETNA 
Szoftą w Poft. 


Dy fig ná Pana JEZUSA 
zmowili nieprzyińciele jego; 
po onym zwłafzczą cudu 4 
ktory nád umarłym Łóza- 
rzem cztery dni w grobie leżącym uczy- 
niť : kryť fię nieco, P: JEZUS około miá: 
ftá Efrem, Dla przykładu náfzegos áhy- 
śmy fig w láwne niebešpieczeňftwá nie 
wdawáli. Nie z hoiážni to czynił Pan 4 


fobie ten obierał ná mękę (wolę; ktoty w Pan Pagus 
zakonie u Moyzeľzá, o Wielkonočným ma mękę fò 
Báránku ukazány był, Bo dziešiategá bie obrał. 
dnia miešiacá pierwizego, to iet Marca; Exod: Iz, 
brano wedle zakonu Baranka do domu, 
ktory czwartego dňiá zá Páľehe Ábo ná 
Wielkanoc oflárowány y zárzezány być 
miał. Ná ten prawie czás láko dziś, ftá- 


3 i > O Joa 
wić fie niepizylácioľom fwoim P.JEZUS; 


bo nikt mu bez jego dozwolenia = jw Jeruzalem ná miieyfcu ofiary 4 láko ic- 


żadney uczynic nie mogl: 4le iż ozás 


O 


den Doktor wywodzi, wypełnińiąc figi- Cyril: Ale. 
rę one. 


Ms 


És Ná VI. Niedzielę m 'Półt. 

xar: db: 8. re one. A ftawił fię iáko právy Mef| |przetóż ná to zabicie iako krol Izráciíki. 
cap: 9.in fyafz y Ktolń pomafzczeniec Boży Chry:| ly Meflyafz aviáchať. Dotkniemyý tey ná- 
Joan: — ftus, z wyznaniem y fáwg ludu tego, ktos júki w pierwfzey 'części., iakie było Páná | 
ry go takim Królem, Meffyafzem y Tá: náľzego ktoleftwo ná źiemi. A potym | 
nem fwoim przywitał. Ná wypelnienie fig nauczym, co w nim krolewikiego tem | 
py drugiego Prorottwá , ktore mowi. iż lud upótroweł , y z czego fię bárzo -ie- 

Dan. +Chryfftis Meffyafz zábity być miał. Y| (yi. 


PIERWSZA CZĘSC 


Sákie bylo su ná ziemi krolefiwo Páná nájštao, y láko ná 
sftolicy Dawidowey zásiadí. 


Ikt wtym wgtpić nie mas] |fłobicy Dawsdowey, 1áko Anjoť mowi do Pan A 
iz Syn Boży był y tef zá-| | Panny Mátki Bożey, zdsześć miat y krolo- Aka 
vždy Krolem y Panem niej |wóć w domu Jakobowym; y kroleftwu [ne dzáju De 
ONA- bá y žiemie , mocą ktorą| |mu nie mieć końca. Go ińko rozumiec fię widowęp, 
ma z Oycem y z Duchem świętym ro-| | ma, dobrze uważyc potrzebą, y te fowá Fako y kiedj | 
wna nå wieki. Ktora rządźi iako Bog| |Anjelfkie poiač. Bo dziwowśc fie kto P. FEZI 
prawy wfzyftek świąt, y krole świeckie| | može, 1áko y kiedy zasiadł Pan JEEUS zászatť fir 
Prov: 8. dóle y fktadń, jáko mowi Mądrość :| |ftolicę Dawidowę, ktora była w Jeruzá- ng pe 
Dan: 4. Przez mie krole krolują. Y do Nábu-| |lem nad.pańftwem onym świeckim w Pá- wfkęDówe 
chonodožorá mowi y głos Boży : Pozna f£ | 


: ; ŻY U dom. 
leftynie : gdyż o tým nic nie máfz w E- a 
ig Naymyžfšy pánuje m kroleftwiefudzkim, | |wangelij, y ten džišieyfzý wiązd nic tá | 
P.Fezus we- á komu chce ono dáje. A z ftrony ludzkiey | 


kiego świeckiego nie ma ? 
dle ja natury byť y ieft Pan naiz JEZUS Chry-  Wiedzmyż tedy iż Chryftus JEZUS 
czeńjiwa ie! fus krolem duchownym , moc mśiącym 


Śl zlać dla tego fię Synem y potomkiem Dawi-2. Reg:1. 
adi ná włzytek świąt naywyżfzą,y ná wierne:| |dowym, y tu od tych ludzi Duchem Bo- Pfal: 8. 


nftyftkiego Y ná niewierne áby jego prawu podlegli,| |żym nauczonych zowie : iż Dawidowi Pial 169. 
swiąta. ktorym ie do zbawienia wiecznego prowá-( |obiecany byť Meflyafz,iž fig z jego krwie 
dži. Y winni fg włzyfcy ná świecie lu-| |y domu národžic miať , ińkoż y nóro- 
idžie brać wiáre y Ewangelią tego ducho-; |dził,y ieft Chryftus prawdziwym Synem 
wnego krolá, y dla tego ktorzy nie przy-| | Dawidowym. Ale nie dla tego by świe- Pan fhlit 
muia wiáry y Ewángelij jego, potępieni| |ckie kroleftwo jegosták jáko on po świe: krolewfkiey 
będą. O tey krolewłkiey mocy wedle] |cku y ná wzor krolow žiemíkich , trzy- wieckiy J 
Marth: 28, człowieczeńftwa mowi Pan; Daná mr jefl| |máč y fprawowść miał: bo fam tego Ba) 
moc ná ziemi y ná niebie , idžčiež opowiá-| |niechčiaľ, y zá czafow Páná náfzegoto"“ tray 
daycie EwángelianfSyftkiemu fiworzeniu :| |krolefttwo wyfzťo było iuż z rodu Dawi- 
„kto umierzy a ochrzśći fig; zbámion będźie: | jez Bo ie Rzymianie y Herodowi: 


U 


kto nie uwierzy, potępion będzie. trzymąli.  Prożno fię bał on Herod; gdy Matth: 8. 
Kóbytebo- , "Tey mocy y kroleftwá nábyť fobie P. krolowie wfchodni o nowo národzoným 

lefiwo Pand JEZUS wyfugą y Śmiercią fwoią u Oy-| |fię Krolu Judfkim pytśli: gdyż fię nigdy p Confit | 

mifęgo. cá, Až Zá Ono „poniżenie y wynifzczenie,| | Pan JEZUS wświeckie pánowánie nie PA | 

Philip: 2. 14ko mowi Apoftof  przykleka mu każde wdał, áni krolom w nim przefzkądzał. — ckim nie 

skolóno ná żiemi , pod ziemią, y ná niebie. Y gdy go ktolem obrać lud umysliť 3 prevádzal 

Tey mocy y kroletwá tego używa Pan] Jon od nich uciekł, y w gory fig (kryť. Pis Joan: 6 | 

JEZUS y teraz nád dufzámi nófzemi „| |ťat fię też nie bał tege dźiśieyfzego jego 

ktore rządźi Duchem fwoim przez nó-| |wiazdu do Jeruzalem > y witónia krole 

mieltniki fwe w kościele Kótolickim,kto:| | wfkiego od ludzi: wiedząć iż nie czynił |. 

ty fię kroleftwem jego zowie, gdźie du.| |fię Pan nigdy krolem świeckim, śni Rzy- | 

| 

f 

| 


{ze ludzkie ufpráviedliwia y ubogáca y| |miánôm w nim trudności zadawał , áni 
prowádži do zbawienia. Tegoż kroleftwá 
{wego nayznáczniey użyie y ná oko ná 
dźień fadný , gdy złe potępi iako Krol y. 
Sędźia ludzkiego rodzáju „na wieczny z 
ezárty ogień á dobie y miłośierne owcę 
fwoie, do ktoleftwá fwego wptowádži. 
Wedle tzťowieczeňttwá P. JEZUS byť 
Luc r. teź rodzaju Dawidowego krolem, y 24 


ludzi do tego wiodł „ áby go zá takiego 
świeckiego krolá mieli. Y przy męce fwey 
upewniał Piťatá , iż kroleftwo jego nie Joan: 19! 
| świeckie, śni tego šwiátá „ choc fię 


krolem Zydowikim być znał, y taki tý- 
e przy Śmierci nád głową fwoią mieć | 


chciał ; śle to kroleftwo ná duchowień: 
ftwo tylo y rzeczy niebiefkie wieczne a: 
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Ná VI. Niedzielę w Pol. | 
Lucie. bracat. — Obáczyť to on oświecony łotr| |4 nižli gdy mu ie dawano.  Cierniową 
wiłząc z Panem, choć go umieráiacým| [ná fię koronę ná żart świecki y pośmiech 
widzial, krolem go iednik wyznał, y do Ra dopuścił : śle zľoteý nie dopuścił. 


jego duchownego y niewidomego wie.| [Ná drzewie _zawiefzony ktolował nád 
'cznego Kroleftwá fie wprafzať. fotrý, umieráiac zá fotry podwyżfzony : 
Czemu A. — Rzecze kto: czemuż Anjoť mowi doj lále ná zamkźch wyłokich niechčiať. A 
wiał mowi,da Mátki Bożey : Da mu Pan Bog fiolicę Da-| |to z tych fię kroleftw świeckich Śmieiąc; 


mu P, Bog widą Oycú jego, ykrolować będzie w domu| |ktore w tżeczy famey Więcey mála čier- 
CEJ Da- Dawidowym , Y krolefiwu jego Rońca nie| |nia ná głowie, niżli złota: więcey kľo- 
WIUA, | 


będzie 2 Dla tego to mowi, iż ftolica oná, 
znaczna y wielce ú świata wipaniałą kto- 
lá Dawidá y Sálomoná + była figurą y 
wzorem duchownego pańftwa Chtyftufo-| | 
wego; ftoktoć więkfzego y wipźnializego 
kroleftwś,ktcte fie na oko ná dzień s 
pokaże. A iz tylo ze ktwie Dawidowey 
narodzić fię miať,á docześnego jego EA] 


potowxitátánia , boidźni, woien  zdrad, 
y obľudnošci, y uttat, y fpychdnia ieden 
drugiego: á nizli prawego weľelá y rofko- 
{zys 

Nie mogłby też był Pan ludżiom, 
tę do fzcżęścia świeckiego fkłonnym, 
dść przykładu do wzgátdý świata tego; 
by był świeckie kroleftwo trzymał, Ká- 
ET był rżekł +: Oto y Chryftus świe. 
[bo póńftwa nie opuścił. Ale fię ftať 


ftwá trzymać nie miał, Bo dokłada A: 
njot; Kroleflivu jego nie będzie kokca, Toč 
nie o świeckim Dawidowym kroleftwie 
mowi,bo każde ma koniecyy ono Dawi- 
dowe iuż mijało: gdy "ná nim | 
potomek nieśiedział, ý dziś w pogńńlkiey 
mocy ieft. O inakfzym tedy kroleftwie 
Anjoť rozumiał > to iefto duchownym, 
Ambr: lib: ktore wieczne jeft w Pánie náfzym, á ni- 
+ in Lud. gdy fię nie mieňi,y krolem byc nie prze- 


ubogim, bez domu, bez pałacu; bez ku: 
chnis bez dworu; bez pieniędzy: abyśmy 
do innych lepfzych pieniędzy y doftó. 
tkow, y rolkofzy, jego przýkľáderh „fer. 
cå obracali, A temi widomemi gźrdźili, 
iako fam nauczał y rádžiť. 

To też dziśieyfze wiechśnie do Jeru- 
zalem y witánie krolewikie , pokazowa. 


GA ftáre, y bedžie áž ná wieki. Ták y Świę-| ilo duchowne jego pánowánie y krole- 
en za ci Oýcowie náuczála, Ambroży, Augu [wos 4 nie świeckie, Więcey dla wy pel- 
ftyn, y inni. 


nieňia prorołwa dawno nápiľáno, á nie 
dla jakiego pánowánia świeckiego (prá- 
wiony býť ten wiazd táki, Ozo Krol two 
idzie tobie Čoko Syońfka A iakoź idžie ? 
Z pľáczejm , nie z wefelem. Bo mowi 
fukaľz $. w ten czás miáfto uýžrzáwfzy, 
począł płakać ná wielkie grzechy ludu 
onego y upadek ich. Idzie iáko Prorok, 
rzeczy przyfzie z daleka widząc, y opo- 
wiádálac gniew Boży ná ludzkie grzechy. 
Idzie nie z woyfkiem y z bogaćtwy, śle 
z ubogiemi uczniami, {dzie nie z teždne- 


Nie prayfta A ktemu wfzyftkiemu > barzo fie nie 
baby Pan godźiło Ani przýftáľo > áby Pan JEZUS 
všymwať kro- Krol nafz wieczny y niebiefki bawił fię 
lud świe- y używał kroleftwń świeckiego. Bo on 
jaa przyfzedł ná świat ludziom fłużyć y iako 
ath: 20. fan mowi,nie ižby mu ludzie fužyli. Kro- 
lom świeckim y z wielką cięfzkością fwo- 

ią ludzie fľuža, y do flużby ie {wey kro- 

lowie ćifną; y z potu y práce ich żyła. 

A ten nikomu uprzykrzyć fie niechciaľ sá 
Malrzygár- wfzyftkim dobrze czynić y Hužýc nie zás 


> fme- niechał.. Byli ták wfpaniałego fercá y uj |mi, y końmi, y wożmi, śle ná iednym 
imkrole- Pogan mędrcowie „iż kroleftwy gardźi:| |ošieľku šiedži, Nic świeckiego nie wi- 
WETA, ` 


li, ý mowili: Bárżiey madremu“ przy: 
ftoi tým > čo ludžie zá wielkie fzczęście 
máig, Bárdžic, á niżli tego užýwáť. A 
coż Pan náťz będąc z natury Bog y | 
nieba y źiemie;temi fie bľotnemi y ni- 
fkiemi krolewikiemi rządy y kľópotámi 
bawić miał ? Ták wielkiemu Panu wię: 
cey przyftáľo świarń tego kroleftwy gar 
dźić > á niżli ná nich šiedžieť > ktore z 
niebiefkim onym iżerokim y wiecznym 
pánowániem zžrownáné > nie fa tákiey 
perfonie s iako był Syn Boży, przyftoy- 
ne. Jako gdyby kto Krolowi Políkiemu| |uwetelit, 4 bogáte y zuchwałe one Pha. 
ftárofta być w iśkim miafteczku życzył.| |ruże + nieprzyiąciele prawdy poháňbiť, 
Erzetoż Pan rácžey tego dopuścił : śbyj |ktorży nie ubogiego Meflyafzásále świe- 
lie z jego świeckiego kroleftwá šiniáno sl (abies Páná , dla pieniédzy y tofkoľzy 

fwoich 


dzim ták iáko krolowie ná pańftwa foie 
wiezdzála, Idzie ťichy, mowi Prorok 4 
y ubogi y nič okazałego świdtu nie má: 
ige ldźie nie ná zamek gdźie Herod y 
Pifat tofkażował : śle do Koščioťá, gdźie 
dufze leczy! y nauczał, Idzie nie doby: 
wać zamkow; y drugie z nich fpychać : 
ale ludžiom dobrze czynić, lepe, chro: 
me; y chore wfzytkie leczyć y kroleftwa 
im niebiefkie otwátzáč > y duľžne nie: 
przyjściele ich gromič, 

Tym wiśzdem fwoim ubogie y profte 
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Twoich miec : 4 tego ubogiego „ ktory z| [ták nápilať : Gdy ftyGyj8 pifimo święte czy- Orig ka i 


nieba zftąpił„y dobrá niebiefkie wieczne| |żdne; Á onego nie rozumiefć : wiedz 1% z iù Jol Z. 
rozdawał , å ich świeckie myśli y grze-| |žégo ten pierwfiy májs pożytek : iż fámyn | Mic tego 
«chy karaf, zabić chcieli. Y pokazał im, ffuchdniem jako jakim zdklindniem  odpę- Krala, 
iż go áni poimáć,áni zabić nie mogli, ie-| |dza fię moc duchom zlych, ktorzy około cie- 
śliby on niechciať. bie ná ofšukánie twoje fłoją. 
Cwemonie — EEY A Pan JEZUS Krol nieba y zie- Niechże nam nikt ceremoniy koščieb l 
ubogie Pan MIE od onego ludu ubogie ceremonie y nych, y śpiewania, y obrządkow chwale- | Ludzóy t 
przyjgřy-od cz6i zwierzchne , ktore mu czynili, z| |bnych nie gani. Niechze či nášmiewcy Procefšyem  prayiacse 
nas pržyi- rozdžek y fzátek fwoich ubogich. Jakoj jw kąt poyda» y przed procefíyami náfze- Je y chwa 
maje. — od nas tych zwierzchnych też obrzad-| [mi uciekńią. Gdy zámykáiz ufta chwa- ZE Bigi 
kow nie ma przvimowác? gdy ie z fercál !lacych Chr ftuľá proftych niewin- ` prof 
przy! gdy acy yuia protych y R 
dobrego y proftoty czynim, gdy pracy; y nych, á mowią z Pháružámi: każcie im | 
mśiętności ná cześć jego nie żałujem „| |milczeć 4 nie wrzelzezeč. My im. mo: | 
gdy my też proceflye z niewinnemi dźia-| |wmy: Kámienie y fľupy nieczuyne,czuy- | 
tkámi y z Anjoty ich obchodźim, Pe-| |cie fię. Oto z proftych y ubogich czy- | | 
wnie fię ro“ Pánu Chrýftufowi podoba „| [ni fobie Pan Bog chwałę, wedle Pfalmu; Pfal: 9, | i 
y nam pobudkę do wzrufzenia fercá czy-| |4 was bogate y pyfzne co fie fámi fobie A: 
ni. Bo te obrządki zwierzchowne » znáki! |mądrzy zdácie, porzuci y potepi. A. my | 
fa wnętrznego nabožeňítwá , ktore roz | |nie przeftaymy chwalić Krolá nafzego s 
mnażśią ý záchowuig.  Jóko ogień w mowiąc z Dawidem : Mfłodśieńcy y pánny Pfal: ug | 
popiele trwa 4 mie gaśnie : tak, wnę- firzy y mlodzi > chwalcie Imie Pdnfkie, | 
trana gorącość náfzá ku Pánu Bogu y Corki Syońfkie kochaycie fię w Krolu | 
rzeczom: Bolkim „ temi fię ceremoniami wáfkym, w tym cichym y ubogim, który | 
dochowywa y rozzárza. ták pokorno do nas idžie, ále nam wiel- | 
STowà nie Przymuie Pan y od džiatek nierozu- kie y prawie wiecżne, iákich żaden krol | 
rożummiane miáne fowá. Jako od nas nie ma przy-| |tego 6wiátá nie ma, pociechy y dobrá Fl fare: 
Pan Bog iąć Pľalmow ná Jutrzni, ná Godžinách , nicśie. Južfie przýpátrzmy , cow tym 
przštnúje. ná Nieťzporách? choć drugdy ich nie ro- ták ubogim Krolu wielkiego y krole- | 
zumiemy „ cześć iednak jego z nich iákol |wfkiego upátrowáli ci ludzie , ktorzy fię | "2 
a świętych y tajemnic Bożych pełnych; ták w nim ukocháli, y jemu poddańftwa | ai 
rozgľaťaamy. — O czym ftáry Origenes| | wfzyftko oddawáli. | Matth: 
[ : 
A Aa | 
WTORA CZĘSC, | 
O feśći Pańjkich y prówie Krolewjkich cnotách, ktore Duch S. 
ludowi temu w Pánu Chryftušie ukózował. A 
b. Uch $. ktory fercá ludži tych krolowie; jeśli fie kocháčie w májeftátách žvojom 
fl do takiey czći czynienia y| |J pińfiwiich, mituyćież mądrość. Do krol 4 
EF takiego przyięcia wzbudźił „| [madry s umocnieniem jefl ludu (wego: Św 
M4 ní wielkie y Pańfkie y prá-| | Ktory Krol nád Páná JEZUSA 
wie krolewfkie cnoty Pana Chryftufowe; mogł być mędrfzy , ktory fáma mądro- 
| oczy im otwarzał. -- Widžiec náprzod| scia left oycá fwego, y fowemjego wie- Joan: t 
Mądrość te- mogli niezmierną Mądrość JEgO>W kto- cznym © Dźiwował fiş lud on wyfokiey 
oko Sálomoná przechodził, iáko fám mo-| mądrości jego» ktorey fię nigdy od ludzi 
Marth: ja, wi: Kroloma Sabba przyfitá od konca £ie-| |nie uczył, w nauce, w kazaniu, w odpo- Joan: 7 
mie fłuchić mądrości Salomonowey.: A oto wiedźiśch ná gadki y chytrošči Pháťu- Luc; 20, 
ten jefi medrfšy y więkjóy niż Sion. żayfkie, Mieli go zá Proroká, ktory y Duc:7, | 
Naywiecey wielkim pánom y krolom,ná przefzłe y tych ktorych iefzcze nie mafz; 
rządzeniu ludu im od Bogá poruczonego | |"Zeezy widział. Báczyli iż mądrość jego Matth: 9, 
y do poznánia ferc y myśli ludzkich prze- Jom 


3. Reg; 3, potrzebą mądrości. -= Przetoż Sálomon 
wźięty na páňftwo, o żadną infzą rzecz 
Páná Bogi nie prośił gdy mu obierać 
dáno „ áby prosiť , o co chciał , jedno 
© mądrość : nie ták dla šiebie, iąko dla 


nikáťá. _ Jákoż fię pod rząd ták mądrego Provit 
krola poddác nie mieli ?. Takiemu, mo- 
wi pifmo, rządy dać, y zdrowie y má- 
jetnošci ludzkie poruczác. Y pogánie mo- 
ludu fobie poruczonego, áby im oną mg- wili: To nayfšczelinfSé kroleftro s gdzie 
Sap: 6, „drošcia dobrze flużył. Nie ták šiebiel (bo Krolowze philozopbują: ńbo Pbiiozopbo= 
miľuiac láko lud {woy áby około dobre-q wie krolujg. Widžieli 
go ich nie pobľadžiť“ X fam nápiťať > 01 1 


| 
| 
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chug | 
1 Bogu | 
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2. Widzieli też w tym Pánie prze: 
Moc tego możność, y wfzechmocność wielką ná 
„lá obron ná odegnánie ogromienie 
Krolá, ZD, 5 5 


nieprzyiácioť ludzkich, taką o iákiey 


przedťy m nigdy było nie ffychác , y ià- 


kiey żaden Monárchá ná świecie nigdy 
nie miał. — Naywiekši y nayfzkodliwśi 
y naymocnieyśi fą nieprzyiáciele ludzkie- 
go rodzaiti, dyabli, ktorzy y dufze y ciá- 
ła trápia, y w niewoli mála: y Śmierć, 
ktorey nigdy żaden Pan ná świecie nie 
zwoiował, każdego pozárľá y pod fię pod- 
piłą. To prawie mocny Krol, to zwy- 
cięzcą wielki,to obrońcą rodzálu ludzkie- 
go: ktory dyabľy y śmierć pľofzác mo- 
że, ktorego fig ci mocni okrutnicy boig. 
Już tákiemú, ktory śmierć ý czárty zwo 
iowác može, nie trudno włzyftkie nayino- 
cnieyfze woyfka , y świtą wfzyftkiego 
zolnierze porážič, y pod fwoię moc pod- 
bič. Wfzák ieden cząst może žiemia 
trząść; y fam jeden woylką pobić. A ie- 
Śliż czárci tego fię Páná boią;rozumieyże 
iáka ieft moc tego ktorego fię bolą. 

Ná taką moc Pina y Krolá (wego ten 
lud patrzył, widzieli láko wfzyftkim fzá: 
Marc: r. tánom, ktorzy ludźi dreczyli, á zadnego 
fig ezľowieká nie báli, rofkázowaľ , iáko 
przed nim drżeli, y moc jego nád foba 
wyznawśli, y pod nogámi uczniow jego 
być mušieli. _ Widzieli á on wiátrom 
Matth: g. y morzom rofkázuie. Y mowili: Jako to 

przemożny, Pan > ktorego morze y widóry 
fucháia > nie mófz áni było takiego ná 
świecie Krolá > ktoremuby te żywioły 
tak poftufzne byty. Widzieli 4 on po 
NaŁóza. wodźie ińko po žiemi chodzi. _ Pátrzyli 
rmu Pan ná żywego fázárzá,ktory dźiś przy nim 
amojwał  idźie, ná ktorym śmierć umorzył, y ná 
śmieć, © innych wielu ktore wlkrzešiť. Y. witálg 
Joan: rr. go láko zwyciężcę śmierci, z palmami 
tryumf nieffychány jemu przypifiiąc; iż 
ludzkiego rodząiu nigdy niezwyciężone: 
go nieprzyjńcielń , to ieft, śmierc, zwy- 
ciężył , y ong ná tym tryumphie ińko 
związanego tyráná,przy Łózarzu prowa: 
džiť. Go takiemu Krolowi ftrafzno być 
može? ktore woýfko takiemu nie uftąpi? 
ktory fię nieprzyiáciel ná takiego Krolá 
oburzy ? Ná takiego? ktory woylko lu: 
dži co go poimác chcieli, fiowem iednym 
Joan: 18. o źiemie rzucił, tylo rzekľzy : Jam jefł. 
Ktož fię ták mocnemu Krolowi nierad 
podda? kto fię ták mocney obronie nie 
poruczy ? 
Báczýli też u tego Krolá wielkie bo- 


Luc: 9. 


Bogiółni 38W4, lákich żaden ná świecie krol Ani 
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jeft zdrowie , ktorego żadeń pan naýbo- 

gśtlzy dać, y ktorego zá żadne pieniądze 

kupić nikt nie może : y beż ktorego wfzy* 

ftkie (kárby, pociechy żadney nie mála. 

Go wľzedžie y záwždy czynił y ý tu ná 

tey kotonócyi fwoiey czyni. Przyitapili Mattk: a 
do niego w Kościele ślepi y chromi kto- 

rych do kiľká fet być mogło; y uzdrowił 

je. Jako krolowie ná wiachániu ná páň- Moneta kto- 
ftwo pieniądze ludziom mieca : tákon tesg Pan FH- 
pe fkárbow fwoich rezmińtał, dále- 5 #4 [1v6] 
ko ludziom milfza nižli pieniądze. A nie Svronďtyž 
byť to (kark przebrány u niego, y fto ua 
kilká fet zaraz chorych uleczyć y umór: 

łych ożywić mogł. Zadney niemocy nie 

było, ktoraby go nie ftuchałń, á gdy om 

kázať od ludźi nie uciekała.  lzóli ták 
bogatemu ná żywot y zdrowie o pienią- 

[dze było trudno? IKtoż zá zdrowie pie- 

niędzy nie rad dá? Trudnoli takiemu © 

chleb ktory y zdrowie dáie ? Przetož y 

ná puľzezy kilkánáščie tysięcy fudži pię- 

čiorgiem chlebá nakarmić mogť > y do Pan po ato 
morzá ińkó do fkárbnice fwoiey po złoto to do monga 
ná danie poboru poflať. Jakoż ten o zło- pofłat. 

cie w žiemi nie wiedział  ábo go fobie z Matth: 17. 
bľotá y kamieni naczynić nie mogł. 

| A o niebiefkich raylkich dobrách y bo: 


gźltwie co mowi ? u niego wfzyftkie w Pfak mr. 
reku: wfzyftká nieśmiertelność y fawás 
y bogáttwá wieczne y rofkofzy w domu 
jego. Dla ktorých naywięcey przyfzedł 
z niebá, áby ie iednal ludkom fwoim y 
rozdawał. _ Bľogofľáwiony ktory fię ná 
nich zna, y onych te świeckie wzgárdži- 
wfzy, pragnie. A ktoż fig do ták bupá- 
tego Krol nie pokwápi? kto mu fię do 
fľužby y poddáňftwá nie odda ? = 

Widzieli w tym Krolu y wielką fzczo+ 4» 
drobliwość bez fkąpości : żadnego nie od- „Sczodyobli: 
rzucił kto o co. prośił, żadnemu fię nie mość Pam- 
wymowiť, każdego pociefzył. „A drugdy fka. 
y nieprofzony dobrze czynił. Oná wdo- Da 
wá którey fyn4 młodego śmierc zábiťá + sjej 
nád nadzieię od Päná hoynego fafkę od 
nioffá „ iż iey żywego fyná záraz oddał. 
Y drugiey 18. lat chorey fam dobry, mi- 
fošierny Krol zawołał > y choć go nie 
prošiťá, [ bo fig nie (podžiewátá | zdro- 
wie wrocily Y innym wielom tę fzczo: 
drobliwość y miłosierdzie pokázowaľ, 
u hoynego y dátnego Pana y Krolá 
nie miłuie? 4 zwłafzcz gdy dále to» 
czego żaden inny krol dáć nigdy nie 
mogł śni može, 

Upátrowáli też w tym. Pánie tafkó: 
wośc niezinierną y cichość. 


| 
| 


U 


% 


41 A ya 
Jáko y nie pzkamość 


tigo Krola, Gefarz Rzymíki nie miał. a |przyłściele głowne foie one Phóruże y čichosť 


pieniadze y złoto ludziom rozdawał, to 


jmiłował ; pomíty żadney nie pragnąc a śrola tego, 
4 mogge 


TR 

129 AS RÁS A N ZEE z | 
á mogąc o fwoie fip wielkie krzywdy| |ochotą wielką położył, aby poddáni wol- | prod: 34 
nád nimi pomścić : nigdy niechciał. Y| |ność y pokoy mieli. O wielki miťosniku 
owfzem im dobrze czynił, y uczniow ták [ludu twego, zmiłuy fię nád námi. 
nauczał, Kto go rozgniewał' , kiżdemu Pogrožiť fię ná ten lud P. Bog, iż go 
odpuścił : nie trudne było u niego prze-| |wiecznie potracie y potępić do piekł4 
jednánie. — Miťošierdžie jego y dobroc| |chce : 4 Krol ten ftángť , obrocił ná fię j i 
zátrzymác fie nie mogła. Táka fafkó-| |gniew y karánie Boże, záftepuiac lud 

wość krole dźiwne czyni, y u ludźi miłe:| |fwoy : zá nie utnárľ, aby oni nie umárli. 
Łajkówość Gdy mogąc y fľufznie karńć y gubic| |Szczęśliwiey nižli Dawid Očiec jego we- 

krole mile tych co im źle czynili, przedđię ludzkiey | [dle ciała, ktory mowił : Ná mię Pdnie o- 2. Reg 
KAR krwie o fwoię krzywdę rozlewść nie | |broć rękę tmoje y ná dom mops é tych më 

pc chcą á láko mocni lwi, fzczeniętom | [rá poddánych moich nie zábijay. Da- 


Mach: 6. 


fkę czynią. Zadnego nie gubił, áni mor-| | wid zdrow zoftaf, 4 ten zginaľ , áby lud 
dówał, y gniewu nigdy nie pokázowaľ,yl | jego nie ginął. Dawidowi przepufzezo 
trzciny náľomioneý, mowi lzśiafz , nie [aš 4 tému nie przepufczono , aby mi: 
Ifa: 41.  doľamaľ, y nitki gordiącey nie zágásiť „| |tosč ku fwoim ludkom pokázác y doko- 
wiátrow żadnych gniewu y burzliwości| |nic iey mogł. 
nie máiac: Y teraz ná to do Jeruzalem przyiá- Ná spiąć 
Ná koniec báczyli w tym Krolu wiel-; jchaf. Rzekł Pan Bog: Fesli ten Ddranek  Báránek 
5 8 miłośc ku ludžiom y poddanym fs | ná ofidrę dány nie będzie, lud ybraęta je- Przyjtat 
Ming tu 1M > á zwłafzczą ku „ubożfzym y ne! Igo z Egyptu piekielnego mynis ; nie mogą. 
poddanym dznieyfzym, y od świńtą a [A Báránek z rádošcia ná śmierć przylá- 
tepo krolá. _ Widźiał ie láko owce bez pálterzá leżą:| |chal. O niezmierna miťošciskrwia (woig 
Matth: 9. ce y ftrofkane „ y zmiłował fig > prawi,| |lud fwoy kupuie, y nie tylo od nieprzyiń- 
nád niemi, y uzdrowił chore > y nákár-| |ciof wybawia , dle wiecznemi dobrý y ! 
mił głodne, y nauczył blędne y y nigdy | (dźiedźistwem niebiefkim opátruie. Ktoż Poddać fę 
fuchym okiem ná ludzkie nędze nie pá: | [tedy takiemu Królowi poddác fię y użyc tak dobrem 
trzył.  ZAftawiał fię o ubogie y pomocy | |niechce? Kto mowił: Izáli Saul Krolem kroomi, 
żadney mie máiace : Jako ieft w Píálmie: [re ma? Przywiedźcie niewdzięczniki 
Ofadti ubogie z ludu > y zbawi [yny ubo-| |te;a pobijemy ie. A on mowi, żaden gi- £ Reg: it. 
Pfal: 1. gich, y pomiży potwarce : | zte Stárofty | ngc nie mä: Ne: przyfiedłem zabijac ale luc: 9. 
poberce + urzędniki. ] Wybáni ubogiego | |OžYmiáč, y zdrowie za ludzie dac. 


Przyidźi Pánie kroleftwo twoie. Niech  Pržyidá 


od mocnego  y ubogiego ktory pomocy nie 
ludzie ták głupi y ślepi nie bedaskrorzyby krolejiwo 


ma. Dogodźi ubogiemu y niedoflátetxnemu, 


| 
y dufe ubogich wybówi : od lichtvy y nie-| |twolemi poddánemi y naylizfzemi kmie- "A 
Obrona ubo: fprówiedliwośći wykupi je. Niech będźie| |emi być niechcieli.A ktożim lepfzym Pá: 
gich,Pásfka bľogofľamtoné Imię jego ná mwięki. Wielka, Inem być możę? kto rozumniey fpráwowác | 
cnwd, Páńíka cnota, gdy ofobliwą máig o ubo |“ [lud {woy nád tego može,ktory ná wfzytkie |: 
gich opiekę , ktorym bátzo fácno krzy-| | Myśli poddanych fwoich pátrzy, y lepiey " ` 
wdę uczynić , © ktore nikt nie rad mo-| | potrzeby ich rozumie niżli oni fámi? Izó- mafii 
wi, ktorzy y ptawá nie umieią > y [wo-| |li iet ná święcie pan taki, ktoryby zá buda A Ta 
iey krzywdy niewiędzą iako bronić > y| Srzechy poddánego kmieciá fwego ciet- brodźicyiwi key 
Poddánym fprawiedliwość otrzy mác. | ER Ktory Pan ufpokoic fumnienie ul wyra 
jaka jolga. Mifowat ten Krol lud fwoy, żadnychj {moies y grzechy mi odpuścić, y niemo- dnie np 
od niego poborow y "czyňízow nie wy. cy moie zleczyc,y wfzyftkie docześne do: fili, 
bierńtąc , żadney ich mśiętności fię niej | brá dácmi może? Kto mię inny cd šmier- + 
dotykálac. , Nie brať śle dawať. Kto tá-| |ci y fzótańlkiey niewoli wybiwi £ Kto 
kiego krolń widžiať,ktoryby z potu | | do miebą wprowńdzić y napełnić 
danych y z pracy ich nie żył „4 czego| |wieczną oną pifzą y chwałą może? o- 
od nich nie brať, 4 drugdy y niefťuľznie| |krom ciebie Panie nafz JEZU, miľošni- 
ATA oie wydzierať ? Co długo o tey miľošci jego | [ku ludu twego. Nie pálmy w reku, śle. 
sá poddane KU ludźiom mowić ? Ná woynę ich y na| |wfzyftko ferce moie tobie niofę y podá- 
ten krol u. mieprzyláciele ich wyprawił fię, ná grze-| lie. Nie fzáty pod nogi twoie: śle wfzy- 
marl. chy, na śmierc ná czártá; ná piekło. A kę maiętnoścmoie > co jedno jey mam, 
ktorzy /ciężśi nieprzyińciele być moga“ | |tobie oddáie,bo od ciebie wfzyftko mam. 
Y ná tey woynie gdy zwycięftwo iná-| | Nie pofľugi tylo y fłużby tobie ofińruię: 
czey otrzymáne być nie megľosiédno áž-| | śle fimego Siebie pokťádam podnožkiem 
by Krol fam zbity byť : gárdľo rad dał,| [nog twoich. Depe po mnie Pánie s 4 | 
y zdrowie fwoie zá lud fwoy z chęcią y | | (práwuy“ mię, y z ręki á dźierzówy two- | 
Cya | 
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Brod: 34, iey,iako Moyzefz prośił, nie wypulzczay | |żkuo (wego chowa mię. Podjego fkrzydtami 
miş.. Niech Pánom“ obcym nie ffużę „| y obrha miefikam s á kogož fię bać mam? 
złym żądzom y wynślazcy > ich czártu.j | Przetoż tobie [memu nilki pokion czy- 
Ale tobie fimemu abym Śpiewał záwždy: A Krolu nieba y žiemie. Ktory z Oy- 
Bog mię rzgdži à nániczymm nie ztydzie, | [cem y Duchem świętym w jednościBo- 
Ná dobrey páfšy ofidźił mię , w domu dofiá-| |ftwá żyjefzna wieki wiekow , Amen 


NA WIELKI CZWARTEK, 

Jan s, przydał te ffowś : Wiedząc P: JR- 
ZUS šž muOciec dat m/yftko w ręcey to 
iet wľadža y fzáfunek wfzyftkich dobr 
upominkámi uczcić y okrśśic ráczyť.Od-| |niebielkich y Bofkich, ktoremi mogł peľ- 
chodzenie fwoie do Oycá y keniec ży»! iną prawie ręką nadać tych, którę miło: 
čia [wego z námi tu ná ziemi, wielką kuj |waf y tu ná ziemi zoftawował, . Mogł 
nam bráci [woiey miłością zamknął, i4-| |birzo bogaty teľtáment uczynić y málac 
ko tu mowi Ewángeliftá : Umiťowawfzy| |wfzytkie Qycowfkie dobrá w fwych re- 
fwoie ktore na świecie zoftáwowať , doj |ku, Jakoż uczynił, zoftáwulac nam prze: 
końca ie umäľowaľ, y ná końcu umierá- | |dźiwną ofiáre y głęboką tálemnice uży: 
iac naywiękfzą im miłośc pokázať. Kto. 

ra iż by wielką á Bolka mocą se 


Ẹ dziśieyfzą wieilia męki y śmier- 
ci (wey Pan y Bog nafz Chryftus 
JEZUS, dziwnie nam wielkiemi 


„ 


aż co o. ofiérze , potym o užýwániu 


A 


wánia Ciáfa y Krwie fwoiey, . Mowmy 
na: wiele przemogľá , y bogate 4 nieo- 


fzácowáne dáry y upominki zoftawić fwo- 
im nie trudno iey było. Gzego dotykálac 


PIERWSZA CZESC 


AID. O we mo 
O Pizenayświętkey ofierze MISY S. ktora dziś Pan JEZUS 
ofiórował, y ofrávováť vykázal. 


tey oliáry za pomocą. Bożą mowić bę; 
dzierm 


I conam wydrzeć y zepľowác 

cfińrę. nowego. Teftámentu s 

drogę. Antychryftowi czyniący 

usiluią ; iafnego z Ewańgelij 

na tey wielkiey wieczerzy pifmá od nás 

fię upominála, gdzieby Chryftus mowił; 

Oto ja ofidruję;y wam ofidrować rofkdzuję. 
Košcioť Kśtolicki (práwe im tę dawa > 

my ktorzy od niego tozumienie bierzem, 

dáiem káždemu, kto uporu odltgpiwfży > 

Nienfytko“ rozumnego báczenia używa ; iż nie wizy- 
wiugelifo fiko Ewángeliftovie wyráżnie-nápifáli y 
„ry z rájemnicámi około tey przedźiwney, 
[i y lako Święci mowią, ftrśfzliwey y nie- 
zrożumianey ofiáry > pilinś fie fłrzegli , 

nie tylo przed niewierneimi ią kryląc; śle 

y przed proftemi á niefpofobnemi Chrze: 

ściany o niey milcząc. = Y ták rozumieią 
niektorzy z Doktotow,iž. Apoftot Páwef 

ś. o Chryftúľovym Kapiańftwie: wedle 
Mielchifedechą, chcáč nauczyć : te sd 


potrzeba; lá nie mocnego. pokarmu Yu $. 
Chryzoltomá y Auguftyna w kazaniach. Chryf in 
niektorych czytamy > gdzie iefźcze po: Liturg: 
gźńltwo ná nich bywáťo, Mowa; któremi Auguft: in 
te tójemnice oftarza $. pokrywśli , mo- 61m: de 
[ri Wiedzą wierni to chcemy mowić, * i yi 
Drugim obiáwiáč fię tego nie godziło 5 Spirit: za 
KE po kazaniu, gdy tá ofiárá byc cap: 27. 


miálá» z Kościołś wychodzić kazano, y 
pátrzyc nietylo fłuchac nie dopufzczono, 
Przeto nie dźiw iz święći Ewángeliíto: 
wie tey wielkiey 4a bárzo poważney y 
tdienią gódney rzeczy nie wyrazili: iż 
Ghryftus ohárowaf ná wieczerzy Ciáľo 
y Krew fwoię; ińko Kápľan wedle Mel» 
chifedecha, y mowił: Ofidrusę tobie Oycze 
wiebiefki, 

| A też rzecz fama fow tych nie potrze: 
ms Boy w ftarym zákonič,w kto- 


rym tak wiele ofiar czyniono , nie nay- 
džieťz, aby gdžie ták mowili Kápľani ; 
Boże oto my tobie ofzárujemy. Y Pan nafz Fa tobie o- 
ná krzyżu prawą y żywą ofiáre czyniąc, fiarujg nie 
momit Pan 
na krzyż 


mnice w onych fłowiech pogrzeb! , gdy 
tak mowi ;-0 tym kaplańfiwie wyfoká abo 
gięboka: jef náuka ; y uiewypowsedźidna 
war; bosse do ffuchdnża fabr.  Mogliby- 


niech ukáža gdzie te flowá mowił : ` Oy- 
cze ja tobie ofidruję. Gzego iż nie pokaży, 
ście już: dla czáfu miftrzómi byčy a jednak] |nie dla tego mowić mogą, iż ná krzyżu 
potrzebujecie drabney nduki o początkach | | Pan Cialá y Krwie fwoiey nie ofiárowaf. 
lam Bożych, ftaliscie. fig tácysktorym m | i rzeczą to fáma ną. krzyżu bez. flow: czy- 


p 


2 niť 


131 A 
nit. Y tákže nátey wieczerzy oftátniey, 
ácz wžiawfzy chleb nie mówi: Ja tobie 
Oycze ofiaruše : ale fáma to rzeczą czyni, 
chleb błogoffiwiąc y ná Giśło (woie od- 
mieniálac, także y wino bľogolľáwiac y 
Krew fwoię czyniąc. W blogoffawień- 
ftwie y w fimym Ciáfá fwego ku jedze- 
niu pošwiacániu, ofiarę zamknął. A co 

„Pan JEZUS czynił, to też Apoftoľom 

„czynić kazał, gdy rzekł ; To czyścić ná 

moje pamiątkę com ja czynił. Jam błogo: 

ftówił chleb , y wy błogofławcie. Jam 
ofińrował, y wy ofiaruycie. 

A iż czynić wykłada fię oflárowác, z 
wiela pifiná dowieść fię może w ftarym 
faromać, Y nowym zakonie. Y ffufznie to ták ro- 
Levit: 9. Zumiemy, gdy Pan mowi : To czyńcie , 
14. 23. 24, to ieft ofiáruycie > ná pámtatke moje. Je- 


Czynić, ro- 
zumie fi o- 


Num: 3. 8. dnák to mijáiąc > Z innego tey wiece 


14.24. dowodžim: iż P. JEZUS ná tey wiecze- 
3. Reg:8.18. rzy Ciąło y Krew fwoię ofiśrował zá 
Ezech: 46. grzechy náfze. 

Duet. Naprzod nikt przeć nie možesiž Chry- 
ftus JEZUS pośrzednik náfz , byť y ieft 
prawym Kápťanem y Bilkupem náfzym, 

Hebr: 8, Co pifino iafne świńdczy. A Kapłanem 
Hebr: $. być nie mogł, mowi Apoftof, ieśli czego 
Kaplan y nie ofiárowať. Bokápľan z ofiárą, á ofiá- 
ofdra we- rá zkapłańftwem fię wiąże. A iż dwoie 
foot chodzą. iet w,pifmie kápľáňltwo , Aároná y 
O: Chryftus nigdy nie byť kápľanem wedle 
kapłanem porządku Aároná. Bo ińko Apoftoť do- 
wedle Adro- wodži> nie był z pokolenia Lewi, w kto- 

ni, rym fię kapłani rodzili: ale z pokolenia 
Hebr: 7. Judy, z ktorego nigdy kápľan u Moyze- 
2. Par: 26. fz4 nie był, śni fię godžiťo takiemu ofi- 
rowáć, by dobrze był y krołewfkiego 
ftánu. Nád to lépák nic nie mafz pe- 
wnieyfzego, 14ko to: iż Pan JEZUS byť 
kapłanem wedle porządku Melchifede- 
chà Bo tak Pfalm mowi +y Paweł $. 
fzeroko przywodźi. 

Czym byť rożny Melchiľedech w fwo- 
im kápľáňftwie od Aároná , oznaymuie 
Apoftof, Bo Melchifedech był ftarfzy : 
4. drugi, to iet Aáron byť mľodľzy. Je- 
den doftoynieyfzy, drugi podleyfzy. Je- 
den fam bez potomftwá : drugi, to ieft 
Aáron z potomkami y z rodzájem ná- 
flepuigcym. á nieod- 


Pfal: 109. 


Rożność 
Melchlfede- 
cba. od Aå- 

roni, 


Jeden wieczne á 
mienne miał mieć kápľáňftwo, 4 drugi 
docześne y odmienne. Dwie iednśk nay- 
znacznieyfze były miedzy niemi rożno- 
ści. Jedná, iż Aaron krwawe ofláry by- 
dlece czynił, 4 Melchyfedech bez krwie 
w chlebie tylo y w winie, iáko pifmo 
mowi. Wynioff bo ofińrował chleb y 
wino ; Bo był kápľan Boga aeee 


Dwie nay- 
gnäcgzniey- 
fe rożmośći, 


Genef: 14. 


A NI € 


Iż toż iet wynioff co y OWY ffowá 
| le zá tym idące twierdzą: Bo byť ká- 

pľan Boga naywyżfzego. Niť wyniolff ź. 
v Abraham z towśrzyfzmi z woyny fię 
wracáiac, iadł ryby y pi: śle žeby zá 
jego zwycięftwo džiekuiac pierwey Pánu 
Bogu „ chleb y wino ofiárowať , potym 
nabożnie rczdawał. Bo Abraham z wiel. 
ką fię w ten czás korzyścią wracal, nie 
potrzebował proftego chlebá y winá,ále 
džieki kápľáňíkiey y ofidry zá zwycię- 
ftwo potrzebował. A tež żadney inney 
ofiśry Melchyfedechá nie mamy wedle 
ktorey kapłanem był, iedno tę chleba y 
P Bo prożno go kapłanem zwać 
ieżli o iego ofierze nie wiemy y tak iśko 
o Aáronowey wiemy. [ż błogofławił A- 
bráhámowi „ nie dlatego byť kapłanem 
Bo y świecki bľogofľáwič może, iáko $4- 
lomon y Dawid ludžiom błogofławił : á- 
le ofiarować nie może. Go też święci 
Doktorowie wfzyfcy co ich mamy , 0 
tym Melchifedechu nauczśią „ iż ofiáro- 
wał chleb y-wino. a Klemens Alex: b Cy- 
pryan, c Euzebius, d Ambťožy, e Epi- 
phśnius „ f Hieronim, g Chryzolłom, b 
Auguftyn , y inni : ktorych fie či nowi 


c 


Melcif. 


dech kapľa: f 


nem nie byl 
jesli ofiary. 
nie miał. 


a Strom: 4. | 


bli: 2.ep3 


c3. dede | 


monftr. 
d de Sacr: 


wftydźic y przelęknąc máig. 


Jeśliź tedy cap: 1.1.5. 


Melchifedechá : pewna rzecz ieft,iž BA 


Melchifedech chleb y wino ofiárowaľ, 4 e Hier: 4. 
Pan Chryftus był Kápľanem wedle tego f Epift: al 
poi mušiať także pod ofobą chlehá Marcel. 
y winą ofiarę czynic: Boby tákim Ká- £ Ri 
[ke ni nie byľ, y figuryby tey ták wiel. Senet 
kiey nie wypełnił, A nigdžiež iey nie 
wypełnił iedno ná wieczerzy; tedyc tám 
wžigwízy chleb y wino > pewnie á pe- 
wnie ofidrował. 

Druga była rożnośc miedzy temi ká- 


ad Iano, 


tylo ofobę miało, z ktorey nigdy ná in- poromlná. 
ne nie (chodžiťo , y nie ma wyliczonych 
[rodeo y potomkow ták iako Aáron > 
ktorego kápľáňítwo po śmierci iednego 
ná drugiego fchodżiło , y potym uftáťo. 
Y dla tegoż Pana Chryftuľá właśnie y 


z tym wyrażał Melchifedech, iż on fam: Chryfu | 


ieft jednym y wiecznym á nigdy nieu- fam jede 
ftóiącym Kápľanem nafzym , ktory ni- káplan.! 
gdy nie umiera, y náftepniká nie potrze- 
buie. Jeśli tedy po dźiśdzień w nowym 
zakonie takie jego kápľáňítwo trwa > od 
RE y Moyzefżowych kápľanow prze- 


niešione : tedyć y ofiárá jego trwać muší. 
Boby wieczne kśpłańftwo jego było pro 


¿nesz {wemi fałfzami nigdyby ofińry. nie Nie ofiri 


grzechy; śle tu ná žiemi grzechow ludžie, grzechy. 
|przez takiego kápľaná ofiáre zbywáig. 
Ktoraż 


b Epift 


_D ni ká- záp 
pfańftwy, o ktorey fzeroko Páweľ $.mo- Mgichiftk | 
wi, iż kápľánítwo Melchifedechá, iedne chome bes | 


Š 5 A E PE E ebedi | 
miať. Nie w niebie,bo tám nie ofiáruią zá w niebie | 
É 


Chryflus : 
npe prze 
widome [A 
fwoje kap 
ty ofidruj 
tek ofidrę 
ng miecz 
ray ofidro 
wał, 


Apoc: I: 


Kibtanfir 


tdm gdzie 


zakon prá 


niesione, 4 


` m niebo, 


Hebr: 7. 


A 


Ná Niedzielę VI. w Pofl. 


Ktoraż tedy ieft tá ofiárá? Nie oná krzy- 
żowa krwawa; Bo tá raz uczyniona ief, 


tedy byc infze oflárowánie teyże iedney 
krzyżowey ofiáry, wedle ktorego fam P. 
Chryftus przez #ugi fwoie , iáko kápľan 
wedle Melchifedechá wieczny 4 nieod- 
Gbryfius zá- mienny , ofiśruie. A tác iet Miza | 


nfe przez ta, w ktorey fam przez nas (woie fugi, y 


powtśrząć fig co dźień nie može. ane 


132 
byłą y bľogolľáwiona , aby y z świe- 
ckiey byłą Święta y fimemu Bogu ná: 
znáczona. A ná koniec, áby ná cześć Pá- 5, 


nu Bogu gineťá, 4bo zábičiem, ábo (pá- 

leniem , ábo ftráwieniem y iedzeniem. 

| To wfzyftko Chryftus nie w niebie , Ofárá 
śle ná ołtarzu kościelnym odpráwuie. Cbryfufówa 
On to wfzyftko czyni co dźiś ná tey oftá- #4 to ufšytko 
tniey wieczerzy czyni. Bierze chleb y I. 


vide igi kápľáňftwá jego (práwce, pod oloba chle-| |wino, rzecz widoma y zwierzchna. Od — 2, 
fioje kapra” | 4 y winą ofiáruie Ciáťo y Krew fwóie,| | wfzyftkich y zá wfzyftkie. Bo mowi: zá 
f- a ták dáko to fam ná tey oftátniey wiecze:| |was y xá miele ich krew fię tå wylewa. 3: 
tas na miecze- rzy poftśnowić y rolkázác táczyť. A ie] [Sam ieft naywyżfzym kápľanem od Boga — 4. 
był rajofidro- Śliż tenże Chryftus fwoim obyczálem pomśfzczonym. Sam. bľogoltáwi y pór rę, 
J wał. w ftárym zakonie przez one kápľány u| |Święcź chleb y wino, y odmienia fię w 
Moysefzá w figurze gdy fię iefzcze nie| |fwoie ciáťo, mowiąc : To jeft cidlo , to W ofibdch 
narodził, cfiárowány był, jako Jan $. mo-| [krew tmojá. Požywác y trawić káže: Jedź- pokazuje fie 
Apoc: 13. wi: /4 Báránek zábity byť údpoczýtku świd-| |čie, piyčie, Acz Bofkie čiáťo jego nie zá- zábičie y 
tá. Dáleko lepiey potym iáko zá nas wj |bija śni mÁwi , iednák w ofobách zábi-/t"átvienie- 
rzeczy fámey ofiárowány y zabity ief „| [cie fię úkázuie : y w ftráwieniu , ofoby 
fam to kápľáňftwo przez fugi widome w chlebá y winá giną, Ofobno poświęcił Ofóbno čidlo 
nowym zakonie (práwuie, y pam ciało, ofobno krew„iákoby zabite y umár- posvietiť á 
aż do koňcá šwiátá bedžie. Bo iśkoby| |fe A gdžie fię to dźieli, tám ieft śmierć %ôbno krew. 
|: 4 trwało jego kápláňftwo gdyby co ofiáro-l #péwna. Czego tu do ofiáry prawdžiwey 
p3 wác nie miaf? Tego wywodużśk iáfne- [nie doftáie ? 
do go zbywaiąc heretycy, mowiź : 1 fie w Y owfzem fię y tym potwierdza też Figura Ba- 
$ S niebie zá nas modli.y tám Qych mękę fivo- wielkim wywodem ; Iż ná tey wieczerzy Ada sadry 
i Kr fuo je fiáwis y nas z nim jedna.) Ale modli- wypełnił Pan figurę pożywania Báránká e bór: 
s, A ra twą nie ieft właśnie ofiárá Hapłóńfka , y [Zda > ktorego pierwey Pánu Bo, wa toż po- 
sal Melone. die niemáfz w niebie włafney fińry odprá: gu ofiárowáno, ná pamiątkę y džieki WY- žymánie. 
sú wniebo. „ wowánia kápľáňíkiego urzędu. Gdyby| |ścia z Egyptu , á potym go požywáno. 
, i Hebr: 7. fię w niebo kápľáňftwo jego przeniofło, y| | Wźdyć rzecz fáma miaľá mieć coś wie- 
s Zákonby fię tež jego w niebo przeniofł , kfzego y nśbożnieyfzego, niżli tylo figu» 
tá iáko mowi Apoftoť,y mušiaťyby w niebie re: Jeśli onego Báránká nie profto bez o- 
grzechy być ná ktore zakon dáig. Bo gdźrej |fiśry y flużby Bofkiey požywano: dáleka 
grzechu nie maff, mowi Apoftot , zakonu| |tego więcey nie godžiťo fię bez ofiáry por 
teź nie máf?. Musiśtyby tež być w niebiel | žywác. Nabożnieyfzeby było Zydowfkie 
wo rzeczy zwierzchowne s ofoby chlebá y požywánie, niżli Chrześcińńfkie. 
(de winą, czego y dźiecięciu nierozumnemu| | ľu tedy tę figurę Pan JEZUS wypeł- Stáva ofidrá 
6h | nie godži (ie mowić y myšlic. niálac, ftára ofiáre Báránká zepfował, á zępfówdna á 
vá, Prwdzinwa Prawdźiwa ofiárá muśi mieć te pięć| |lepfzą nam dať z čiátá y krwie fwoiey.lepfša dána. 
firi ma fztuk: Aby co widomego y zwierzchne-| |Zá mięfo bydlęce, dał nam przenaydroż- 
tit tuk. go ofiśrowino , to ieft bydle iákie w za- [če Ciało fwe. Zá dżiękowśnie z Egiptu, 
E konie opifane : á w zakonie nowym chleb! zoftawiť nam pamiątkę y džickowánie zá 
y wino, wedle poradku Melehifedechi | mękę fwoię y wybawienie z mocy pié- 
| Bo wnętrzne ofiśry > iáko (kruchá, mo-| |kielney. Zá ftráwne drogę náfze dał nam, 
w | dlitwá, y (prawiedliwosc, y inne, nie fa dáleko lepízy y pośilnieyfzy pokarm. Y 
jen wlafhe ofiáry , y káždy ie y nie kápľan| |przetoż Apoftot mowi: Pájčká abo Bárá- 1. Cor. g. 
l 20 czynić može. Druga, áby oná ofiárá od nek naf > ofiarowany jef Ghryftus , uży- Bardnek o- 
| wfzyftkich chwalcow Bożych, iáwnie y waymyż w przaśnicy JSczerości J prawdy, fáromány y 
imieniem ludu fwego oddawána Bogu by-| | Co fig © krzyżowey ofierze rozumieć nie Požyrvány 
Ťa, ná wyznánie naywyżfzey zwierzchno-| | môže. Bo nie ták go pożywamy iáko me 
ści Bofkiey, y poddáňítwá powinnego kul. Iná krzyżu umśr> śle iśko ná wieczerzy 
niemu; y ná ubľagánie od gniewu, y 4 tey pod ofobą chlebá y winą podány nam 
i 3.  profżenie potrzeb. Trzecia, áby ig da-| lieft. A ieśli do iedzenia dany, tedy y o- 
ry wat Pánu Bogu kapian , y ofobá ná to| |fiárowány : gdy go Apoftofowie požywáli 
„sA od Páná Bogá poftawiona ; á nie inna.| [ná wieczerży, ofiarowany byc muśiał. 
Ą, Czwarta, áby iákimi ceremoniami y Samo požywániť ukázuie , iż uprze- Poźywanie 
zwierzchownym porządkiem poświęcona lážitá ofiárá  iako mowi Święty ieden : nabožne 0 
3 Jakoby- 
| 
s 


133 Kom 4 sál id ae 


fará uprze- Jákobyšmy mogli Grátá, jego požymúca sri dobrze mocną ręką wbity goždž, nie Ti 
za by pierwey zábite , to jefi ofidrowdne nici |lzycie go z mieyicá, y zęby poľámiečie. 
Greg: Ni: był è Nizey fię fowá jego poľoža. Zábite Nie mowi o ofiárách duchownych, bo te 
Ora: 1. de było w ofobśch chleb y winś,tijemnym| | nigdy nie uftála: Ale o zwierzchownychs 
Refurie. "bezkrewnym obyczajem ofiárowánia, toż) liákie w fAmym Jeruzálem czyniono, ná 
dopiero do iedzenia podáno ieft. | iednym mieyfcu.  Ukażcież taką ofiárę 

A ktemu gdy Pan mowi św prefenti| lu Chrześciaa > w nowym kościele z po- 

r. Cor: ro; dáko ieft u Ľukaľzá $. y u Apoftotś: Breræ |: |gańftwś zebranym, po włzyftkiim šwie- 
amanie y Cie, to jefl moje cidlo, ktore (ię za masta- r ná káždym mieyfcu, 4 práwie czyfta? 
mylemanie mie, krew ktora Jiexá was mylewajteraz Nie ukázecie iedno tę, ktorey nas Apo- 
jek tu ná tey wieczerzy. Coż jeft ľamánie,což| |ftofowie nauczyli, ktorą wizyftkie katy 
FALE jeft wýlewánie, ieśli nie ofiárá Bogu? A) |Chrześciańfkie napełnione fysktora przez 
tego to fowo., za was , bárzo potwier-| jte puľtorá tysiąca lat nigdy nie. uafás 

dza, zá wafte y zd wielu ich grzechy.| |ktorey żadeń heretyk y "Tyran. wygubić 


Pož e Nie fámo tu požywánie : Bo nikt nie po-| [nié. mogli; fam ia tylko Antychzy ná 
nie jel 2d „ywa tego Báránká zá grzechy fwole „| |krotki czás-abáli. Kiedy kościof wfcho- 


grzeby dle ho go ma bez grzechu požywác : ále fig| |dny y -zachodńy byť bez tey ofiśry $ kie- 
dravá kazdemu ofiśruie zá grzechy jego. Nie dy Mfzy. Polki, Chryftufa poznawfzy » 
zá drugiego, ktorego nie máfz, nie poży:| [nie miśła $. wizyftek Świńt złość y upor 
wa; iedno fam zá fię. A tu y zá drugie] [ich Antychryft(ki potępia. Stuchaymy 
ktorych tám nie byťo : zá was prawi, y| 160 $5. Doktorowie ze wfzyfikiego šwiátá 
Za odległe y ná wielu ich krew fig ta wylewa. Toc |mowią > trochę ich fow położę, bo kšie- 
dalekie oa muśi rozumiec: krew fię tá ofiaruie. Boj gi wielkie o tym swiádettwá zebrano: 
ráa używa možem zá dálekie y odległe ofiśrowść : 
aoi śle zá nie požy wác, iedno fámi zá fię, 
každy požy- PIE možem. Przetož fię fámi či gľupcy 
sa te aż nie rozumieig, gdy mowią : pożywamy ná 
drugiego. odpujczenie graechom.  Proftáczku „ nie 
r Gor; em. imożefz dla odpufzczenia grzechów poży: 
wać, bo w grzechu śmiertelnym požy wá- 
iac giniefzzińko mowi Apoftot : Ale ofi4- 
rg pierwey grzechy gładzifz, toż też ofiń- 
ry dopiero pożywafz. Przetoz ieśli to 
prawdą, iż bierzem ná odpufzczenie grze- 
chow : ofiara uprzedžic muśi. Nie onym 
fpólubem ná krzyżu, bo fig on fpofob 
taż uczyniony powtárzác, y nigdy drugi 
raż cfiirowac nie może; śle tym a 


ofidrował, tę. co Melchifedech ofiarował, 
chleb y mino : to jeft [moje Cidio y Krew, 


y Byl eli á on za nas krew fwoię ofidruje. 
Nasladuymy śdko možem kápľanisojiáruymy 
za lud ofiarę: bo dcz jefieśmy w zafluge 
ffabi y álešmy ofidrą czci godni. Choč wię 
widzim Ghryfiufú áby teraz ofidrowat ą 
wjfakże jego. ofidruią. nú žiemiy gdy Chry> 
fiufowe ciało ofidrują: Y owfem on ww nas 
ofiaruje +. bo jego fłowo poświęca ofidrę: 


gim pod ofoba chlebá,w ktorým fię oney 

raz uczynioney krwáwey ofiary fkutek y 

pożytek przez tę niekrwáwx odptáwule , 

y ba grzechy y potrzeby nafze przykľá: 

Ofiárá na da. O ofiárá ná krzyżu ief iáko ftu- 

krzyżu dnia, a tá ná oftárzu láko wiádro,ktorym 

czym od tey fig tá krew Pańlka czerpa, y ná zbáwie- 
DE nie náťza niekrwáwnie wylewa. 

O tey ofierze Prorocy oznaymowśli. 

Malac: r. A zwłafzczą Malichyafz bárzo idśnieziz 


| gwattowne y y fam siebie-ofiórę y zabicie 
ofidrowat zá nas, kapłan fam. s y záraž 
fdmże Báránck Boży, Kiedyż fię to ftatoż 
Gdy cidlo [woje dať do pożywania sy krém 


Ojdnżpnię: po zburzeniu ofiar Zýdowíkich, tá fimś| |do nápoju domownikom [u05m. Chryzoftom Chryfoft: 

Y w. kościele Bożym miedzy Pogźńtwem| |$. Mzafło zábijánia bydlú y Pan Ghryftus Hom: z4: 
„R x > 27A TAR 4 Abs TA na 78 È Vi dži „a, Gor: ho: 

fzczepionym zoftač miała. Mowi Pan [ów siebie ofiarować rofkdzat, X. indźiey 


dzy när 
czyfła po 
zburženiu 0= g Š 
fiir Zydo- Bog zaftepow do Zydowfkiey Synagogi : í ; Pawehát 
wfkich. Już mi fig nie podobdcie, y ofidry nie przy: jákicykoliviek zafugi kápľan ofidruje.jenć 
mę z ręku majtych. Bo od mfčkodu fońca| |jeft, ktora dat fam Gbryfłus uczniom fivoi 
do zachodu, wielkie jeft Imie moje mičdzy| |im, ktorą teraż kápľáni fpramujg. Nie ná 
Pogány, y ná każdym mieyfču ofiárujg 1-| |tey mnicy nie má/š „ mizli ná owcy. A to 
mieniu memu ofidrę czyfłą s bo wielkie jeft j 


czemu ? bo zey nie poświącdią ludsiey dle. 


Imie moje miedzy Pogány; mowi Pan Bog | Je ktory. ją pierwey poświęci Nu: Augufi:ih 


zafłępów. Kugccie, gryžcie heretycy;ten ’ 
jey fié 


Ambrofius; (Widzielismy maymyżfsego Ká- Ambi: hn 
planá dò nas przychodzącego x idáreliámy Pial: 38. 


ktorą ofidrujem. Grzegorz Nifleńlki, przy- Greg: Niť 
pátruýmy fię pilno co mowi: Nienymo- orat: Ł. d 
iným y tájemnym , ktorego ludzie widaieć Refur, 
[r mogą, obyczajem ofiarowania, zraadze: Ofibné fir 
niem [moim Pan Gbvyftus uprzedza náisdic wa tg Dr 


Swięta ofiára,choč ją Piotr dbo Pdwełydbo 2, in 2 a 
4d Timoth, 


Niech ukg 
ža ofid 
miedzy je 
giny p 
zwfśytkiw 


świalie, 


Ireneus u(czeň Apoltolíki mowi: Pan Trenilibtą, 
JEZUS ná wieczerzy ndaczył nas nowego cap: 3. 
teftámeniu fomey ofiary: Cypryan męczen- Cypr: 2 
nik i JEZUS Cbryfłus ofiarę Bogu Ojcu Epift: 3 


ktora; 


guftyn ; Pan Ghryflus z čialá y krwie fwo: pfal: 3% 


Nie fi 
na mu 
tilem 
fym k 


są 
MIC. 


lob.: 


Joan; 


Na ko 
šachu 
P am tę 
kramer 


lib: 4, 
32. 
Fi 
fy 


sii 


fiin 
39 


Na Wielki ( zartek. B4 
jey ofiáre uflámil, wedle porzadku Melckó-| [4 prawdę poznaycie. A-my fwaty z nimi 
Jedecha. O nieftátkowie , niegodniście [roty nabožeňítwá džiš: náfzego, 
tym ludziom Świętym nog umywńć y! „do užýwánia tey ofiary przenayświętfzey 
cáľowác, ták ftátym , tak świętym : wy = nábožne gotuymy. 
cieleśnicy, y młodzi milezčiež wždy iuž, 


WTORA CZESC, 
O przyjęciu Páná JEZUSA w Sakramencie. 


Yfoki dowod, y iáfne do-| [goffáwiť , Aby fię jego przemożnym ffo- 

Znánie miłości tego Páná| |wem M wfzytko ftworzył , ná inną 

nafzego ku nam wiernym BD odmienił, 4 ftał fię inny p 

fwoim;w tym fig napi [aich fki chleb,ktory ieft ciało jego. lzóli  Błogofia- 
cey pokázať : iż on fwoie ludki y poddá-! | błogofławieńftwo jego prożnuie ? izáli nie wiesfiwo 
ne wiafnym cialem fwolm y krwią kár-| |ieft dzielne y mocne? Błogoffawił Pan Boskie mie 


mi. A ktoz kiedy o takiey miłości > Bog przez Moyzefzá, iáko jeden święty prozne. 


Nie fłycha- dách ffychał ? Niefľychána w prawdzie > lalkę : y odmieniła fię w wç- 
ta mils. rzecz áby Krol poddáne ciałem /fwoim| | zá. B A. opoce : y odmieniťá fie w 
lim wli- karmił, Y mátki tego fynáczkom fwoim| |wodę.  Błogoffówieńftwo Bofkie więkizą Anbe ag 
fym kir- fie czynią, iedno z przýtodzenia,y to a [ra moc . natura : Bo fie im e nátu- Sacr: lib; 4. 
5 wfzytkie, zbywśiąc pokśrmu w ciele nie- rá mieni. Sama wolą fwoig, mowi dru- eap: 4. 


lob 3. potrzebnego. U Jobá coś takiego fľudzy| |gi Doktor, wodę przemienił ná wino;nie Cyryl: Hic- 
jego mowia: O byśny y cialo jego jeść mo-| | blogoftawiąc wody y nie nie mowiacsá tu TOPE Ca- 
gó. Z wielkiey milości ku Pánu fwemu| |gdy bľogofľáwi y mowisto jeja ciato moje: A A 
to rzekli, láko więc matki džiečiom fwo-| [ták małoo błogotłńwieńftwie y dźielności “ 
im mowią: ále do tego przyść nie „| itow jego trzymac mamy ? obroń Boże. 


glo. Bo taka miłośc fzkodęby uczýniťá A. nie przeto mniey wierzyć mamy y Niewidomy 
temu ktorego miťuiefz. Až gdy miłośc| |iż nie widžim tąkiey odmiány ani kofztw pokarm ma 
mocná, y tá co wfzytko przemoże , zíta-| |idmsiáko ná onym winie. Bo nie cicle- tež odine 
piťá z niebá: dopiero fię ten cud ziąwił.|'|fny nam pokarm y napoy dáje, iáko tám msewidomg. 
Ná ktorym y miłośc fię wielka pokśząć [avat ale dufzny. Jako dufze náfze nie: 

mogł4„y fzzody nie ma ten co miłe fwo-| | widome fa, ták też niewidomy y dúcho: 

ie ciałem fwoim karmi.  Zaniechaymy | |wny pokarm mála. A cożby to zá wiárá 

teraz fwarow z'heretyki , niech odítapi| |byfa , gdyby wfzyftko odkryte zmyfłom 
niewiernośg wfzelka. Przeftráchuzdumie: | [miátá ? Brogoftdwieni ktorzy uwierzyć á Joan; 20. 
wania, tez nabożnych y (kruchy wielkiey| |aże widzieli. W tákiey wierze otrzymác 
fzukaymy, 4 wiáre w fobie nieomylną u} (mamy bľogofľáwieúftwo. A viechy mi Bo: 
macniaymy y rozfzerzaymy > abyśmy zj |gunie miať wierzyć s czego mi ná oko nie ZVzdra nie 
wiernemi do ufprówiedliwi ienia pzzyc cho-! lukáže ? Toćby i iuż wiáry żadney ku Bogu jef wińrź , 
dźili > y godnie używać takich taiemnie| ly fľowom j jego nie było. W tey tájemni: £4yby ze. 


mogli. cy zmyłłom nafzym fłufznie kľamítwo zá: A 
Chciał nam pokázáč tę miłość Pan 


daiem, áni fię ná rozfądek ich fpufzczay- 
JEZUS, iakiey świt nigdy nie ffychať| | my. Myli fię oko, myli fiş ręka , myli 
áni pomyślić mogł, by nas ciałem fwo- 


j fię, (mak, myli figę wonia. > Sámo fię tylo 
Janig im karmił. Bo to obiecał byť u Jana š. ucho láko u aa ftarego lząiaką nie my Genef: 
` mowiac: Chleb ktorý ja wam dam jefi ciá-1 |li, ktore iłyfzy Boga mowiącego: Tosefł 
dem moim. Y pragnął barzo tego czáfu | ciało moie. Precz oczy y precz fmáku> Zmyfłom wię 
tey wieczerzy oftátniey + ná ktorey to 


precz utá, nic tu do rozfądku wólzego mie wierzyć. 
wykonać mial. Prignąć, prawi, pr dgną- 


nie malz., prawdy nie poznácie. Jako 
lém te Pafchę jese z mami, nižli cierpiec 


wof y ošieľ tak fię ňátey potrawie omy- 


dE będę, Y zoftówowal tey wielkiey miłości| |licie. Precz wfzytko nikdowiárftwo, kto- 
zac z REN 
Pa fwey ku fwoim doznánie ná fam koniec „| |re fowom y mocy Bofkiey uwłóczyfz. Ja 
m len Są 4 ŻE RES ES: PORZ s > Bé S ROSE 
ámen, áby ią ták zápieczetowať ták pamiętnym) |fię Pánu Bogu'memu wiśrą zślecić chcę, 


y wielkim cudem : do koňcá fwe miľújac,| ly przygotowác, Tákiáko fię ia záleciť 

zoftawił im ná pożegnaniu upominek no-| ; Noe; 0 potopie ktorego nie widžiať , do zje 

wego teftamentu ták wielki. Jakież mo-| |rzeczy niepodobnych przyftiiąc : y ińko Pźnu Bogu 

gło byc znácznieýfze woli jest w | > pewne koráb on fto-y dwadzieścia lat 2 wiary. 

mierze oznaymienie ? iśko gdy chleb bťo-| tbuduiąc. Jako fię ią zalecił Abraham „Genel: 6. 
oyczy- 
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Gench 12. pyczyznę ktorą miał w reku opufzczą- 
jąc: A ná inną fię ktorey nie widziałzdla 
dtowá Bofkiego fpufzczńiąc. Jako fię zá 
lečiť Moyzeľz gdy gotowe bogactwa s 
ktore w ręku miał, y póńitwo Egyptu 
sporzuci,A do innego ktorego nie widział, 
Hebr: m. ferce (kľoniť. Bo mowi Apoftot: Niemi- 

„domemu tdk wierzył jákoby naň pótrzył. 
Twoię Panie Boże moy wfzechmo- 
cność ffawię, y flowo twoie czczęzdowo- 
„dow żadnych ná oko y zmyfły niechcę. 
Pewnieyfe Pewnieyfze mi twoie Rowo nižli moie 
fowo Boże. oko, ktore pótrząc ná wapno > 4 mnie- 
nikl oko na- mśiąc aby było mleko » patrząc ná po- 
ŁA złocony grofz, 4 mniemśiąc áby zloty 
był, omylić fię može. A twoie flowo; o- 
myľki żadney miec nie może. Niechżec 
fię tá wiárá moiá podobá , á przymna 
żay mi iey tyle ftokrcé. Byś mi tzekľ,že 
ten kamień ieft chlebem > lábym zaraz 
wierzył. Bo to czynić możefz , ińko y 
Matth: 4. 
Gorffa mid- 
ra u Lutrow 
niz u czar- 


čie kušiť na pufzczy. Gorfzą ci o tobie 
wiáre mála > 4 niżli czártowie , ktorzy 
gdy tu mowifz wžiawfzy chleb, žo jeft cid- 


01v. ŻA ; 
> do moje wierzyć tobie niechcą. Uchroń 
mię Boże takiego potępienia y zaślepie- 
nia. -Wfzyftko co chce Bog, to czyni 
> jwi 4 niebie y ná żiemi, 4 

Pial: 13. [ Pfalm mowi | ná y 5 


nic u niego niepodobnego byc nie może. 
Nicch mi czáre zádáie iikie może wy- 
anyślić niepodobieňftwá y nieprzyłtoyno- 
ści, y rozumámi ludzkiemi y zmyfty ze- 
mną niech ftoczy > obiecuię go krotko od- 
práwic : Pan ieft , Pan mowi. Lew ry- 
knął „ učiekay. Bog przemowił ; Proro- 
kuy : 4 Pánu powolność poday : á glowę 


fwoię y rozum > y zmyłty > ná sj 


dow jego kamieniu rozbijay . > 

Taka wiárá y wyznąnie przywodźi 

„Pokłon nay- ie do nifkiego barzo pokľonu , abym 
niżfy przed o pod ofoba chlebá uczcił, y iśko obe- 
RE onego tu w tey tájemnicy Pana mego > 
V. mayniżfzą pokorą » dufzą y ciałem przy- 
witał, y do nog twoich upadł > poddáň- 
two wfzyftko moie y tocgm ieft , tobie 
soddźigc„ y tWoig nádemna may wyzíza 
moc y „panowśnie wyznawaiąc Nie ty- 
łoś mię ftworzył > aleś mię nowym prá- 
wem zá drogą krwią iwoią odkupił. Przyi- 
„mi od podnožká nog twoich,od poddane- 
„go y nayližízego kiniecia twegos od pro- 
chu ftęp twcich, ten pokťon. Jákoš przy- 
igt od Abrahama, ktory fig prochem y 
.popiciem twoim nazwał.  Jaxo$ przylať 
od Joba mowiącego : Ręce mig twoje uczy 
nidystyś mię urobil, y % mlekáš mię jáko fer 


ene 19. 
Job, 


użworzył. Jásoz ci lię klániác nie mam | 


Jśkoż gárniec ftoigc przed gárncárzem , 


czórt nieprzyláciel twoy to s 


A NE 


foma ftoigc pržod ogniem , fzczenie fto» 
igc przed Lwem,drżeć nie ma y upadáć? 


| 
| 


Jakoś przyiať pokłon od trzech krolow a Matth: | 
ktorzy cię w dźiecinney poítáwie y nie- Pokľon ol | 


potężnośći, y w uboftwie, y w ftáyni mie traech Ku: 
dzy bydłem poználi : y nie gorfzac fię te 
zwierzchowną podłością, z wyfokiey wiá- 
ry upadli ná žiemie , y wyznśli ftráfzli- 
we Imie twoie, y oddáli nifkie poddáň- 
ftwo y czyńfze fwoie > tobie Zbawicielu 
świata. Ja fię tež tą ofobą chleba „ ták Nie gof | 
podłym odžieniem twoim y poftiwą ni fie podłą | 

| 


fka twoią > ktorą dla mnie bierzefz, nie zwierzcbią 
gorfzę > śle barzo zá nie dźiękuię. Jako- poówą, 
bym ia wytrwał byś mi fię w májeftácie 

fwoim podawał ? ktoby w takim ogniu | 
w ciele będąc nie zgorzał ê idkcbym ja i 
mogł ciało twoie ták odkrycie ješc > by | 
mi go tak pod ofoba zwyczaynego chle 
bá nie podať? Nie tylko fie nie gorfzesále | 
cię z tey mądrości wielkiey y opátrzno- | 
$ci około nas > wylławiam. Przyimi po: | 
kľon, ták láko$ przyiaľ od ucżniow two- | 
ich > gdy po- onym tonieniu fwoim > y | 
chodzeniu twoim po wodzie; do nog two- | 
ich przypádli , mowiąc : Prawdziwie je- Matth: | 
jies Synem Bożym , Bog z przyrodzeniay u | 
ktorego nic nie ieft niepodobnego. Pra- Chofzaith | 
wdžiwe Ciało máfz , 4 po wodzie w nim n'odie jr | 


chodźifz. Ciáfo twoie y tám ieft, gdźie UA 

włófnęści cielefnych nie máfz. Bo ma odl rá | 

Boltwá z ktorym fię złączyło fubtelnść > | 

niepoiętą , iż byc bez okoliczności ciał 

przyrodzonych y ná, wielu mieyfc zaraz 

może > y z požywánia żadney fzkody y 

umnieyfzenia nie ma. [i 
A iż mikážeľz požywac ciała twegosá 

w dom moy ubogi idźiefz, ábyš mię ták W 

drogą potrawą nákármiť : chędożę iuż do- Ce 

mek fercá mego láko mogę: wyrzuci. domek fnit 

tem Panie wfzytkie moie grzechy , żało- 7% 

ścią wielką oblewam y: Iząmi páwiment 

miefzkánia mego, żem cię kiedy obrážiť. 

Nigdy fię wrácác do grzechu , nigdy tu 

już do domku tego nieprzyláciel twoy 

nie przyftapi, nigdy y zákoľátác do mnie 

nie bedžie śmiał. Což dáley czynić mam? 
Rolkazóleś ábym cię czeftował, chcąc feść # Pr | 

jeść zemną,4 ia z tobą: Abym ia fwoie nen à Pat 

potrawki ná ftot dať, iáko ty [we dáiefz #199. 

E coż ia ubogi kmiec twoy tobie Kro- 324 


|. 


lowi memu poítáwič Zá potriwę mogę > 

Wiem 1Z ubogim obiśdem fługi twego 

nie gardźifz s nie mam jedno tey trochę b 

dobiey woli do ochotnego przyięcia twe- i 

go Poftáwie wfzyftko ferce moie to- | 
bie: wfzyftko co ieft twoie iuż niech | 

będźie. Przyimi tych trochę Tez moich Z | 

pokuty, iákoś od Mágdáleny peria a Ezami Mi | 
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Ná W telki Czwartek. 


ktora cię lepiey uczeftowała pľakáriem, 
miżli Pháruž on potrávámi fwemi. Two: 


moy Pánie, gdyś ták ná fľuge twego tá: 
fkaw, pośliż do cháľupki moiey fugi two- 
ie, zobiciem y kobiercami twemi , z ku- 
chnią y kredenfem twoim. Day mi tá- 
ką przypráwe, iákaby fię tobie podobáľá. 
Ja z rekuy potraw twoich żyw byc mam: 
Przydzże Panie gdy ták miłuiefz,bogaty 
do ubogiego, lekarzu do chorego, żywo: 
cie do umárľego: A ubogacay y oży: 
wiay dufzę moię. 

Kazśłeś mi w tey uczcie Panie na fię 
pamiętść pdyš rzekł : "To czyńcie ná pá- 
miątkę moje. Pomnie Pánie żeś z wyfo-| 
kiego mmäjeftátu Boftwá twego y chwały, 
ktorą máfz (polna y z Oycem y Du: 
chem świętym, ná žiemie zftąpił, y ciá: 
fo to natury moiey y. kości, y krew zlą- 
čzywfzy w Bolka perfonę twoię, dla mnie 
ubogo y w ftayni, podley nizli naylizfzy 
kmieč y niewolnik, urodzicieś fię raczył. 
Pomnię żeś dla mnie do Egiptu,iáko wy: 
gnániec , mieczá okrutniką uchodząc, Z 
naymilfzą Mátka twoią uciekał, y trzy- 
dźieściś lat w zatajeniu „ milczeniu y w 
pofiuťzeňítwie mieľžkať. Pomnię twoie 
za mię polty,y drogi, y utrudzenia. Po: 
mnię krzywdy y zelżywości y prześlido- 
wánie frogie, y potwarzy fprofne, ktoreś 
dla mnie cierpiał. Pomnię ná ogrodžiec, 
poimánie, fadzenie, powłoczenie, biczo- 
wanie, koronowánie , y niezliczone zel: 
żywości y boleści twoie dla mnie, Po- 
mnię lákos ná krzyżu rofpięty umierať. 
Pomnię coś mowił, y coś od niezbożnych 
ucierpiał. Pomnie ińkoś był opufzczony„y 
14koš wołał : Oycze, czemuś mię opuścił: 
abym ia opufzczony niebyt. Pomnię jakoś 


" na krzyżu zá grzechy moie,ińko kápľaň y 


pośrzednik moy,ofiárowať fię,mowiąci:Oy- 
cze odpuść im , bo nie wiedzą co czynią. 
Pomnię coś rzekł do łotra y do Mátki: y 
tegoż głofu od ciebie czekam. Dźiśiem w 
ráju twoim,gdy ciało twoie y krew mam. 
Aktoryż ray pociefznieyfzy być może? dziś 
policzony jeftem za fyn4 przeczyftey Má- 
tki twoiey. Pomnię ińko$ pragnął y mo- 
wit : fkończyłofię. Y iákos Duchá fe: 
go Oycuoddať. Pomnie y pogrzeb twoy, 
y do piekľow ftaplenie , y zmórtwych- 
wítánie,ý w niebowftapienie. Zá co wfzy- 
tko niewyfłowione tobie dzięki ze wfzy- 
tkiemi Anjoły y Świętymi ń4 niebie y 
ná žiemi y pod žiemia oddále. „Wiem 
iż mi to wfzyftko fľužy > y moie to ieft 
coś dla mnie ucierpiał. Wiem iż tym 


5 


| 
| 


iá potrawa ieft,pokuta grzefzących. a 


| 


| 


obmywam złości y grzechy moie. Stoię 
pod krzyżem twoim, y z boku twoiego z 
Zrzodľá zbawienia piję krew twoię. Pro- 
fze niech mi ná moy okup 4 nie ná fad 
fuży. 

Coż mi dáley każefz ? Izáli o dobro- 
ci twoiey ku mnie rofpiczić mogę? Nie 
idę do pocáľowánia twego iáko Judaľz , 
śle z łotrem dobrym wołam : Pomni ná 
mię. Panie m kroleftwie twoim. Sťyľze iż 
mi mowilz: Bierz 4. pożyway, to jeft Cid: 
fo moje. A ia przelękfzy fię májeftátu twe: 
go > 4 miłością y przyzwániem twoim 
pokrzepiwfzy. fię, idę ochotnie do pocńło- 
wánia nog twoich iako Mágdálená. Day 
mi trochę tez bym polać mogł nogi two- 
ie , o ftudnico miłoślerdzia, ktory ferce 
mole w ręce twoiey trzymafz. Niech fię 
ná taką miłość twoię fkrufzy , ro[puščis 
y toftáie. Izálim ia godžien tákiey fáfki, 
więkfzą mi czynifz, niżli ociec fynowi 
uczynić ; nižli matką dziecięciu fwemu 
może. 

Niechże mi fmakuig potrawy twoie s 
niechże ie fodko w zębach fercá mego 
rościeram. — Cożem wziął ? Ofiáre ná 
krzyżu zabitą: toć iuż grzechy moie zgľá- 
dzone. „A kogożby tá ofiárá nie ubľagá- 
tá? Jakiegoż grzechu odkupić nie ma ? 
Wžiaťem chleb niebiefki ná pośilenie s 
toć iuz duży będę ná pracą w robocie 
Bożey. Wžiaľem ftráwne ná droge : ta 
iuż dobrze chôdžic do miłey oyczyzny 
będę. Wziąłem Páná. JEZUSA : toć fię 
weń odmienić mam, á jemu fámemu 
żyć, w nim miefzkac, y z nim fię nigdy 
nie rozftawać winien ieftem. Wziąłem 
zadatek dobry, ná dźiedźittwo niebiefkie 
y oyczyznę onę wieczną: toć iuż wfzy: 
tko. moie co w niebie ielt, y to co Chry- 
ftus moy pošiadť - O Pnie toś mi do- 
brym krolem y Panem moitm,ná dobrey- 
ies mię pófży ofádžiľ, nád chłodną nie- 
biefkiey rofy wodą, i4ko drzewo nád rze- 
ka,ktorego korzenie nigdy nie podefchną: 
ktore fię upalenia y wiátru nie boi, 4 ro- 
dzie zawždy może.  Skuśilem owocu z 
drzewa żywotń, fpoifem fię z dobrą po- 
mocą y wodzem do. fprawiedliwości : u- 
brał mię láko oblubienicę miłą fwcię z 
ták drogie kleynoty ná mię wyflug fwo- 
ich záwiesiť. — Trzymayýže mię mocno 
Panić w tym zľaczeniu z tobą > á z ręki 
mię fwoiey nie wypułzczay , abym do» 
trwał 4 nie uftaľ,4 zá tákim przedźiwnym 
obrokiem, do gory Horeb doľzedľ, gdźie 
cię ná okooglądamy „*ciebie Boże adku: 
picielu nafz, Amen. 
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Nie jako fak 

dal do pocá- 

ťománia, ale 

jako totr do- 
bry, 


Pfal: 
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krzyżu. 
W ynidzmy do niego przed bramę, zelżywość jego nofšac. Hebr: 13: 


„A nas mowiąc : Przeżoż mychodźn 
do niego 
Nie ladą ja. Nieprzyiściele oni Zydowie, Zbáwicielá 
ko zgubić 
mi chcieli, u ludzi uczynić mu w śmierci chcieli. 
Nie ná zdrowiu tylo jego, ále ná czci y 
ná fláwie pomfty fzukálac: áby nie tylo 
zginął, śle śmiercią fromotną zelżony , 
ohydę u ludźi y po śmierci miał. Mogli 
go-zabić y ukámionowác , móiąc go w 
reku ińko inne Proroki „ láko im y Piłat 
mowił: UWeśmiycie go á wedle prawa 
fwego ofadžčie : śle zdáťá fię im to ie- 
fzcze mata pomítá: áby od fwoich bráci 
y národu zginať. Wydáli go pogánom , 
nie obrzezáňcom, láko pľom y wilkom , 
aby od ich ręku umá. — Maťá fię im 
poimítá zdałń, áby w mieście świętym,w 
murach, przy onym ták fľawnym košcie: 
le, śle aby w polu ná drzewie, ná fromo- 
tney gorze oney zamordowany zoltať. Y 
fzukálac iedrego więkfzey zelżywości , 
wypelnili fwoich ofiar Prorockie figury, 
mowi Apoftoľ: Takie mieli w zakonie 
rofkazánie ; aby ciała tych bydląc „ kto- 
rych krew Biíkup do Świątyni wnošiť : 
przed obozem 4bo bramą palone były. 
Dla tegoż, powiáda, nafz Pan JEZUS , 
áby krwią [woja lud poswięcit, przed bra- 
mg učierpiať. W mieście wiele krwie wy- 
lał ná biczowaniu y koronowśniu y po- 
fzyikowániu , á w twarz świętą koľátá- 
niu : śle przed miáftem ucierpiał iefzcze 
więcey„y tám umóri; y ińko ofiátá wdźię- 
czna Bogu Oycu, zá nas ná drzewie w 
ogniu miłości zgorzał. Lecz niecześć y 
fromotá krzyża y pola onego , obročiťá 
fię w wielką ffawę; iż do krzyża zbiegńią 
fie wiele miat „wiele kroleitw y naro- 
sá fi im w Jeruzalem, ciáfne miáfteczko ná mi 
krzyżowane» Ťošniki y fugi ukrzyżowśnego, Wielki 
20. 
Tha: $4, 


Pierwfze Słowo 


Ewangelij, ale w nafzym 


E 


Melao a 


R An JEZUS, mowi Apoftot , aby 
” przez krew (tvoje poświęcić lud“, 
przed bramą ucierpiał, y upomina 


przed oboz, nofsge wzgdrdę jego. 


Šwlátá, nie profto zgubić y zabić, śle iá- 
Zydowie Pa-'ko naywiękfzą mogli zelżywość y ohydę 


dow: ná koniec y wfzytek świąt. Máte 


lud przeftrzeňttwá potrzebuie. Woľá Izá- 


| 


fľaniaľo, 


ftá.onego fzukńiąc „ ktore łotrowi obie- 
cał. Coc tu zá mieľzkánie w tym błocie? 
Niepewne to mury y zámki ná źiemi, 
do lepfzych pod krzyż wychodźmy. Nay- 
džiem Ray z dobrym ťotrem , y miśfto 
ono; do ktorego JEZUS z krzyża y z gro. 
bu wftapiť , áby mas do niego zá fobą 
wprowádžiť, Ale pierwey zelżywość y 
krzyż lego nošmy, z nim cierpiąc,y me- 
kę świętą jego rozmyślśiąc. Skupmy fig 
pod krzyż, á fuchaymy co z krzyż mo. 
wi nim umiera. Te fľowá nay wážnieyfze 
k pamiętnieyfze fa , ktore konálacy mo: 


wią. Stoymiy pod krzyżem, nie iako Phá. 
(tużowie, y żołnierze, y lud on głupi, kto- 
rzy fię z Pana śmiali, y Pánu więkfzą 
zelżywość czynili: śle ińko nayświętfza 
Micka, y Jan, y Mágdálená, y niektore 
niewiáfty, ktorzy z ukrzyżowánym bole: 
| k y fmutkiem fię y ciężkością jego ná- 


peťniáli, krzywdę y mękę jego zá fwoię. , 
biorac, y fromotę jego ná fobie nofząc- “ 


Stoymy idko uczniowie pod ftolicą mi: 
ftrzá nafzego. Bo táka też fobie do ná: 
uki náfzey kázálnice obrał, z ktorey nas 
náucža s nie ták mowieniem iáko cier- 
pon A iednák y to co mowi, niech 
ná żiemię nie padnie. - Porywaymy á 
páše ná źiemie nie dopuśćmy „ śle rá- 
czey ná fércá nafze bierzmy, fľowá ze 
krwią y fzámi miefzane, abyśmy fiş tą 
[kevig Syna Bożego poświęcili, y grzechy 
| p obmyli. 


( niew porzadku 


l 


uwažániu y nabożeńftwie. ] 
Boże, Boże moy, czemuś mię opuścił è 


Nie 


wku 
KAZANIE NA WIELKI PIĄTEK, 
o siedmi flowiech Pańfkich ná 


iafz : Rofprzefirzeniay mieyfce obozu twego 
Syonie, roščiapay JRory namiotu twego; dtu- 
gie czyn pomťozki twoje, umdcniay goździe 
twoje. Bo y z lewey y z práwey ftrony 
ludźi do krzyzá: przybywa. W poluś ftá- 
nať Panie JEZU, w peluś tę wyfoka cho: 
rggiew poftówił, pod ktorą fię wiele na: 
rodow ze wfzyftkiego $wiátá fkupiło;ńby 
ná cie lepiey pátrzyli, á nic im nie zá- 
Y my dźiś wychodźmy z miá- 
ftá y zabaw domowych y myśli świeckich, 
w to pole pod krzyž, nofząc ná fobie zel: 
żywość Páná nślzegojń kroleftwá y miá- 


Pod. kraj: 
żem left 


miało giny | 


z fotem 


naydźiem 


Pfal: 21. 


Man 
w ie, - 
e 
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Ila: 


Manic 


Pial; 
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Bkosćz 
čie 
bob.“ 
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Ia; : 


drey. 


derbi 


Ná Wielki Piatek. 


le myślmy o tym > áby tu 
Pan náz iáka niecierpli- 
wość , ábo láko dzigieyśi 
Miniftrowie blužnia, zwąt- 


Minifiro- 
ufkie, Kal- nienie iakie temi fowy dał po fobie znóć. 
wińjkie blu- Uchoway Bože to mowić y pomyślść o 


imei. | Pánie bezgržeľzný m, w ktorym fię żadną 
przygána nigdy naleść nie mogła, ktory 
ieft wzorem dofkonśltwą wfzytkiey pobo: 
żności. O ktorym mowi Izśiafz : Iż ża- 
dnego grzechu nie miał, y zdrada żadna 
nie nóldzii [ie w uśćiech jego. Temi te- 
dy fowý y woľániem : Boże, Boże moy, 
czemuś mię opuśćii? pokazuie Pan prawdę, 
wielkość „ y cięfzkość męki fwoiey : iż 
cierpi nie obłudnie, iáko niektore fekty 
heretyckie mowiły, śle prawdziwie láko 
człowiek w ciele prówy : iż wielkie 4 
ćięfzkie boleści czuie , y pod niemi ták 
żałośnie ftęka. Bowiem nád inne wfzy- 
tkie ludžie y święte więcey y ciężey cier- 
pi, idko niżey w tym tam Pfalmie do- 
kľáda : Do ciebie, práwis molli oycowie 


Ila: $3. 


Manichei. 


Pal 21, 


ko náš, y wybawieni [a A ja zoftáje jako 
U. robák á nit człowiek nóśmiewijko ludzkie + 
Fan Zał S z) pomoto polpolftmá. Bo pewnie zaden ná 
[žial więkftą čie- świecie święty nie był , ktotyby y ták 
Plosti nie wieley z więkfzą cięfzkością cierpiał. A 
titrpial jas to z tey miary. 
UP. Jezis. Bo naprzod nośił ná fobie wfzytkiego 
Ta swiátá grzechy , to ieft karanie zá nie, 
[fa: $3, ` dáko Prorok mowi: UYfożyć nan Pan Bog 
złości wfyfikich nas. Ktore karanie miá- 
ło być barzo nazbyt wielkie, wedle wiel- 
kości y cięfzkości grzechów ludźi ná świe- 
2: cie, co byli;fg, y będą. A iż w perfonie 
5 byť ták zacny y wielki: [ bo Syn Boży 
y Bog prawy | naymnieyfza krzywdą by- 
Zacni y mg- Ta mu cieľzíza,nižli ná świecie ktoremu 
nay čieňey Ceľárzowi y Krolowi naywiękfza. Bo im 
"árpiz, kto ieit zńcnieyfzy y medrízy , tým go 
kóżda zelżywość báržiey. boli, y lepiey ią 
y głębiey u Siebie uważa y rozbiera, y 
ciężey ná fię ftęka. Nie ták boli kmiečiá 
zelżywe Rowo; iáko Krolá. A coż Syná 
Bożego, u ktorego krolowie świetcy ińko 
kmiecie naypodleyśi ? 
3. A ktemu Syn Boży y Bog práwy > 
Cierpi nie tylo na cielę rány , śle to co 
báržiey boli, ná fawie potwarzy y przy- 
czytanie wielkich grzechow , więkfzych 
4. niżli je Bźrrabafz on ťotr tak wielki miał. 
ka A co iefzcze nayciężey boli wielkie Pa 
kie Pán ny, ná czci cierpiał zelżywości : uplwá 
brzd nia,biczowánia, zdeptánia, koronowánia, 
baro bol; policzki,poľzyiki, y taką wzgárde u wfzy- 
Pal, a,  tkich,iż fię do robáká,ktorego każdy rod 
.).  Zdepce, 4 nie ták žáľuie. i4ko innego by- 
Fátfkicgo — dleciá, przyrownał. Jefzcze fię cięfzkość 
iah 


| 
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Ciała fubtel- 
mość bolu 
przyczynia» 

ła. 


męki Páňíkiey y ztąd pokázuie, iż Pan 
był wielce fubtelnego ciała, z oney prze 
czyftey krwie Pánieňíkiey , z Ducha $. 
[práwy fpoionegó, ná ktorym każda nay- 
imnieyfza bolešc więkfzą być mušiaťá s 
= u drugich ludži naywiękfza. 

A nódewfzyftko tym męki Póńfkie ro- 6 


žne y-cięlzfze były od innych ludzi, iż EA. 
A Z S: A ; očiech nie 
inni Święci čierpiac dla Boga, y prawdy miał jáko 


y fprawiedliwości , mieli ná dułzy wnę: 

trzne pociechy : ktore ták drúgdy byty 

hoyne, iż dla wdžiecznošcisábo nie czułi 

cielefney boleści, dbo mało co czuli. Já- 

ko czytámy o meczennikách. Wawrzy= 

niec święty pieczony ná krácie želázney 

z okrutnika fie śmiał, y ucinác co fię u- 

piekło á ná drugą ftrone obrácác kazał : 

málac przy fobie Anjoľá ktory go ście- 

rať, mało co boleści czuł. Tákže y- Már- 

[ess y Márcellinús, y inni Lecz P. JE- 

ZUS od wfzyttkich pociech wnętrznych 

e dufzy odfńdzony byľ,y prawie ošiero- 

cenie y opufzczenie, iáko tu woľá, zno- 

siť, gdy mowi: Boże, Boże czemuś mię o: 

puščiť? Innyches świętych nie opufzczať: 

já ja iáko robakswzgárdzony á#nie czło- 

[ele Przebieżmy powieść męki Pań: 

ikiey, 4 obáczmy, ná wielu mięyfc opu: 

fzczony byľ, áž do krzyża przyidziem, 

Y będziem w dźleśiąci gofpodach,w kto- 

rych dźiś Šyn Boży przemiefzkiwał, pá» 

trzac láka tám ucztę miał. A. w džiesia- 

tey z ním odpoczniem, gdy mowił: Skoń- 

czyto fig, czás ná pokoy. W ręce twoje 

Oyczey polecam ducha mego. ; | 
Naprzod zńyźrzemy do pierwfzey go- Bierne o 

(pody, patrząc ná wielkie ośierocenie je- Mor i 

go w ogròycu, gdy mowi przed ucznia- ŚŚ: 

mi fie opowiádáiac : Smutna jeft dufša mo: 

jú úž do śmierci. To jet rowna fię fmu- 

tek śmierci. Go zá fmutek Pan miał, y 

iákie ná dufzy. ftrápienie > bez pociechy 

żadney : nie trudno fię domyślić. Nie a 

to (ie fmucił iż cierpieć miały ták okru- 

tnie, iako fię námieniťo ; śle o to; iż lu: 

dzie zá ktore cierpiał, Boga gniewáli y 

tąlkę jego utrácáli. Bo iśko fię grzech 

ná dufzy, ták też pokutá zań od żałości 

y fmutku poczyna; Dofyć czyniąc y po- Pan ná fer: 

kutuiąc zá grzechy náľze > pietwey nie ya OE 

zmierną żałość na dufzy uczuł , ktoráby p 

[to (kruche nágradzáťá , y nam ią zás (ie czynić 

gdy zgrzefzym jednáťá. A iáko wiele y ? 

wielkich grzechow šwiát popełni , ták 

też oná žáťošc w Panie y [mutek wielki 

byľ, y przechodžiť wfzytkie Imutki ná 

świecie.  Przetož zá nim zjeťá Pana JE- 

ZUSA tefknośc, y bol (erdeczny „ ktory 

on pot krwawy z jego ćiałń wytoczył 3 


inni święci, 


S2 ktory 
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Mogt fig 
Pan smierci 


bać, 


Joan: 18. 


Luc: 22. 


Bojažni 
Pánfkiey 
Przyczyna. 


Z bojdźni 
tey ELSE 
nicy sngeti 
meni 20* 


fja. 


0. 707.5 


ktory Aż ná žiemie z niego płynął. 
Mogł fię też Pan bać śmierci, y one- 
go, ná ktore pátrzyť, przyfziego cierpie: 
nia y żelżywości, áby pokazał prawą mę- 
kę y prawe czľowieczeňítwo > y naturę 
nifze > ktora fię ná ták cięfzkie rzeczy 
wzdrygá. Gdy święci dla prawdy y Boga 
fwego cierpieli > 4 śmierci fie nie báli , 
y drugdy bolu y ran nie czuli: Bolka 
moc ná dowod {wey prawdy na fobie 
pokózowóli , iż cos w fobie nád ludžie y 
náture ludzką mieli. Lecz gdy Bog prá- 
wy cierpieć y umrzeć w ciele miał [cze 
go Bolka náturá nie niesie : Bo ieft nie 
cierpiętliwy y niesmiertelny:] niktby te» 
mu nie wierzy! ńby prawe człowieczeń- 
ftwo miat : gdyby figę byľ śmiesci y mę- 
ki nie bał , y bolow wielkich nie uczul- 
W fzakże nic męfkiego jego ftátkowi oná 
bojažú ńie ujeťá. Bo nie uciekał: śni fig 
wymawiał z męki, śle ochotnie do niey 
fam chcąc przyftąpił, pytálac : Kogo [Su- 
kacie, otom ja jeft, wiążcie y biycie , bo 
to godžiná wáfzá , ktorey wam tego do- 
puľeczono. Y dobry y mężny żołnierz 
przelęknie fię w przygodźie : ále nie u- 
ciecze y fnežno fię potyka. Wfzókże bo- 
jážni oney pierwfzą byťá przyczyną , ná: 
grodá náľžey nieprawości > w ktotey fię 
Páná Bogá y fadow jego nie boim» On 14 
ná fię wżiął zá grzechy nálze , patrząc 
ná furowosc y fprawiedliwość Botką,kto- 
rey nád grzelzniki używaj) áby fig ná 
nim zatrzymała : á żeby nam przez tę 
wyfługę fwoię, boiśźń Bolka w ferce wle- 
wał, abyśmy fię, gdy grzelzym s fądow 
Bolkich Báli, á Śmierci fig y cząrtow; y 
innych złych pzygod nie báli : dle przez 
jego boiażń; meftwo ná nafze nieprzyiń- 
cioty, y. na śmierć wfzeláka dla Imienia 
jego gdyby tego potrzebá, ferce wielkie 
iáko oni męczennicy; miecieśmy mogli 
Z tey boiázni Páňíkiey wfzyfcy męczenni- 
cy y święci śiły y meftwá nábieráli, y ná 
śmierć y męki; láko ná gody, dla Imie- 
nia Bożego nácieráli. | 
Wielkie ty opufzczenie Pan cierpiał , 


gdy fię do modlitwy ucięka, gdy przyklę- 


Bot krwawy; 


ka y na żiemię pada, 4 idko birzo ftrá- 
piony woła : Qycze, jesli váczy S oddal kie: 
lich ten odemnie. Ktore to fowo wielkość 
niezmietną cięfzkości ná duľzy pokážuie. 
Ale meftwá y raz poltanowioney woli nie 
przeľámuie, gdy przydśie © Wake nie 
žo co ja chcę, ále co ty Oycze chcejś to fig 
nisch Jianie ; nie moja wola dle twoją niech 
fig dzieje. Ale tę ták okrutną ćięfzkość 
naybátžieý pot krwawy pokazał, iż fmu- 
tek y telkność y boiąźń oná z dufze ná 


| 
| 


| 
| 


[| 


| 


ciało wypłynęła, y ták zemdlifá y ści- 
fneľá ono niewinne y fubtelne ferce , iż 
fię krew ze wfzyftkich członków rufzyć 
musiáľá. 

O (mutny JEZU, kto cię uciefzy? A- 
njoł z niebá przyfzedł , pošilá cię iáko 
offábionegosá tyś ieft Anjoľow wfzyftkich 
umocnieniem. U fwoich uczniow nie ná- 
lázťeš pociechy. Do Piotr mowifz,Pze- Stono Byk 


zemng, á nie [páť 3 y [mutku mi tego pos, 28. 
magdć ê Obietowaľes fię zá mię umrzec; 
4 ty dla mię tey nie wielkiey cięfzkości 
trochę nieľpánia nie wytrwafz ? Widzę 
dufzę ochotna, śle ciało ffibe, Y wyma- 
wiafz nas naymillfzy JEZU, 4 fam nafze 
cięfzkości, wľzyftsie y ffabości ná fię bie- 
tzefz, fam cierpifz bez żadney pomocy, 
prawie opufzezony, y od wfzytkich wnę- 
trznych pociech ofadzony.' Jákobá Patry- 
śtchę Bog z fmutku o fyny; y o Jozephá, 
y Dawida gdy go fym pzesládowať , y 
inne wybáwil: á ciebie opuścił. Dayże 
nam prawdźiwą żałość y (kruchę ferde- 
czną zá grzechy nafze,ąbyśmy fię w gorz- 
kości duchá zalmucili y ná ľady fię Boże 
y męki piekielne, y gniew Božy,w ktory 
grzelząc wpadamy; przeftráťzyli. 

Byt iefzcze opufzczony Pan JEZUS w 


| 


2, 


ná poimánie jego przyfli.  Zdraycś fię Pozenie w 
nie upámietať, dni ślepota , ktora naň y formann 
ná rotę jego pádľá, gdy wykonywác miał 
zdráde fwoię: y oni wfzyłcy Páná naň 


go flukáčie è Otošcie ślepi; nie znáčie oczy Jul: 
mię, tak dawno y dobrze mie znáigcsre- Jome y ih 
4 . 1, A 3 0 ij 
ká was moiń ošlepiťá , y prowádžiťbym "9% 


y uchronicbym fię mogł ťácno > dle nie- 
chcę: Dobyť trochę y mocy {wey Pan 
JEZUS ná nie: gdy zbroyne y żołnierze 
one jednym fłowem porážiť y o ziemie 
rzucił, mowiąc: Jam jeft. A iednók fię y 
tym nie upomnieli ; Ani fię Judafz uka 
rat, y ťálkáwošc miftrzá jego nie tufzyľá 
go gdy mowił : Wiem na coś preyjtedľ s 
zdrádzič mie calowdniem chcefś > będąc 
moim przytácielemsý uczniem, y domo: 
wnikiem: iednakci tego pocáľowániá nie 
bronię. Zaay przędfię fálkáwa twarz mo: 
ię ku fobie; y gotowość do odpufzczenia 
grzechu twego. 
wydśie: śle woli Oycá mego y moiá: 


A Panń mpe 


ná świać nie fodził: Widžifz iz fig obros 
nić mogę gdybym chciał. x 

Co y do roty oneý mowi: Dawnoščie 

poimác mię chcłeli, y pótrzyliście ná mię 
w koście: 


trze, nie mogles jedńey godźinki mytrmáť fkie do Bi, | 


ręku Judafzowych, y tych ktorzy, z nim Drugie | 


patrząc nie poznali; y (am ich pyta: Ko: Pan zat) | 


Was s iako on Elizeufz edžiebym chciał, + "8 | 
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Ná Wielki Piatek: 
w kościele, ý ná jawnych mieyfeśch;nie| [čije/f > Te ffowá nie pobhodžiťy z iákicý 
Joan: 1. mogliście mię poimác > y odchodžiliščiel | naymnieyfzey niecietpliwości,ktorey Pań 
Godžiná zła ż megó kazania zlepfzeni y żbudowśni „| [we wfżyftkich mekách nie pokazśł : ale 
gly ie nam gdyście mię imć chcieli. Lecz teraz wam| |w obroňie nauki y prawdy Bożey milk 
m złe powo- dozwalám To godžiná wáfzá, y noc ćie-| |czeć fię nie godziło, gdy dla niey oň zły 
e mności fzatańfkiey,ktorey Bog ná fpráwy kast, Páná ták nie uczcił. Aby fię nie 
{we y odkupienie ludzkie używa. Toż] izdáľo iż to fufznie uczynił > ná poháň- 
fy Pra T do Piotrá mowi: Jako ty mnie ták| |bienié ňáuki jego; ktorey nigdy przyga* 
fowś Pär fľáby y fam jeden bronić chcefz ? Izáli-| [nič nikt nie mogt O fwoię krzywdę 
fe. bym ja do obrony nie miał wielkiego woy-| |milczeć Możem: ále o Bofką nie możem; 
fká Anjofow ? Nieekcejf úbym piť kielich} |kto nauce Ghryftufowey przýgániať i Bo- 
ktory mi Ocieć poftaf? á jákož fig pi/mó| |gu krzywdę czynił s ktory ią z nieba ná 
obietnice Bofkie w mich wypelnią ? á iáko SAS ludzkie pofľať. Jako Pan mo 
ludzie zbawienia bez mego ucietpienia| |wit : Moja #áuká nie jeft mojá > dle tego 
doftąpig? Chce byc opufzczony ý od [čo mie potat. Y tuš opufzeżony Páňie : 
Anjotow; y od ciebie Pietrzezy od wfzy-| [kto o cig mowi ? kto onego Ťotrá karze? 
ftkich pomocy y pociech, Y to uchoj |Bilkup milczy ; rad ná on defpekt twoý 
ktoreś ucioľ zlecżę : áby fię nic ná moię| | pátrzý, włzyfcy fię Śmieig; ná cię krwá- 
obronę nie džiáľo, wego y zefromoconego patrząc. O JEZU 
O dobry JEZU ,kotoš dał im ná fię tẹ] |policzkowśny odpuść grzechy uft moich. 
moc, ińko cię porwáli, y wiązśli, y bili) | My źle mowiem 3 náfze uftá pelne pro- 
zá upomnieniem zdrayce onego ktoty ie ności ; kľámiľwá 3 zdrady; y nieprawo- 
nauczył , áby čie oftroźnie trzymóli, y| |Ści: á ty karanie zá nas odnosiťž £ 
prowádžili żebyś cudownie nie ufzedľ. W czwattey gofpodžies wielce y cię- 
O iśkie tám twoje ośierocenie y opu-| |fžko Pań JEZUS opufzezony byť u Kái- 
Júdie: 13. fzczenie!! Bog Sámfoná zwiążańego wy:| [phafzá: Zefzľá fię rádás obtoczyli Páná 
bawił, iż powrozy iáko nici potárgať 3 á 
ciebie nie wybáwiť Syná fwego! Ucie: 
kli uczniowie, y Piotr z dáleká patrzył» 
Palar A ty onym plom ; iáko Pfalm tenże mo- 
wi, podányš był do fzárpánia y targa 
nia. Zmiłuy fię nád nami, byśmy sidef 
y zdrad nieprzyiácioť nófzych dufznych; 
y powrozów á związek grzechów ; láko 
Pfalm mowi, uchodźić mogli: Nie do- 
pufzczay tego w pokuľách nafzych, aby: 
śmy. fwoię godzinę mieli; V cząszy pogo; 
de, y siłę do wykonania grżechow y zło: 
ściyna ktore fie zApuścimty.  Zatrzymay 
moc ciemności y upornych fkľonnošci 
* nófzych,y czártow ktorży nas do grzechu 
„ pędzą. Twoiś godziną niech záwždý nád 
námi trwa, ypomoc twoiá niech nas do 
pełnienia świętey woli twoiey prowádži: 
Nie máľe było opufzczenie Páná ná: 
fzego y u Annafzá, Pyta ten Bilkup o 
náuke: Pan mowi; iž ja fam niechcę byc 
nauki mey świśdkierh s niech či o mnie 
dadzą fprawę ktorzy mię fiuchśli; wfzá- 
kiem nie w kącie; ale iawnie nauczali 
Co gdy mowi; ieden z fľug jego + ftogi 
y fromotny policzek Pánu wyciął ; Zá 
Pińfij, ktorym oná fubtelná y pźnieńtka uro- 
liczę — džiwas y śliczności pełnń twarz 3 krwią 
fię zálaľá , ý-oczy podśsiniśły y twatz 
oízpetniáľá. A iż 6 naukę fzło, Aby ie 


Luc; 22 


bykowie; ońi zaźdtościwi y nieżyczliwi 
y nieukarśni w fwoich grzechach Phá: 
tużowie; ý duchowni ńieduchowni Są: 
dzie Pana chcą; šwiádkow na potwarzy 
[we nie mája, prawdy nie máig, fzukáia 
fałfzu, nie nayduig To tylos náležli iż 
dwá wýftapilis mowiąc: #yfzelišmy 4 on 
fig ná Košcioť przegražaľ iż go obále, y 
zá trzy dni poftawig: Ale Kościoł cały 
ftał > å tzéczý chciańey 4 nie uczynie- 
ney fad ludzki nie fądźi. Máa fię im 
tedy żdół4 do potępienia przyczyna: áz 
z pytśnia Pina uťowic chcieli: Spytał go 
naywýžľzy kńpłan; jeśliby byť Synem Do- 
zym ? A Pan táwnie ržekí : jefłem; J opo- 
Ez wam; tà mię ogląddcić m mocy y 
władzy wielkiey šiedajtego ná prawicy u 
Boga; j przychodzącego W obłokach niebie: 
(kich: Nie záprzaľ fig Pan; wyznał tym 


Gl: 18, 


Trzecia go 
(boda Y opu- 
czenie u 


Annapa, 


Bogu nie fpofobionym: 
wedld onych przeciwnikow nie byłą ża- 
dna winá y bluźnienie: gdy ludžie świę- 
či y uťzednicý ná mieyfcu Bożym śiedzą- 
cys fynmi fig Bożymi w pifmie zowig. 
Lecz oni ták rozumieli Howa Pańfkie, y 
Pan im ináczeý ich nie wykłada: y o tę 
piawdę umiera; iż ieft Synem rodzonym 
wlafnym od wieku, rownym Bogu w ná- 


kto nie przýgániť : powiedział onemu fu-j [turzé, Bog prawy z Boga prówego ro- 
dzony. Y przeto blużnienie mu zadali z 


dze P. JEZUS : Jeslim žl: rzekł s módles | 
tego dowieść ; ái jesle dobrze a czemu mię 


53 


y on fig kśpłan rozgniewaľ, y fzáty ná 
fobie 


<y : sp Gi c VA3 pufšczenie u 
jako tenże Pľaľiti mowi: Cielcý ý tľušci Kaázpbafšá: 


czym byľsiž byľ Synem Božymsrowným Pańjkie o 
Boby w tym Bojmie fwo- 
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O, krzywdę 
Bożą mie go~ 
dzi [ie mile 
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' ckim czynił , y Cefarzowi w kroleftwie 


6. 
Szofłe opum 
f czenie u 


Heroda. 


<a 


śkich ftrávili. Tus prawie opufzczony 


/ 


Na Wieki Piatek. 

fobie tárgať. Y potępiony od nich ief ná] |źnia z rádoščia przyżął : fpodžiewáigc fig 
śmierc. « | Iná cudá iákie jego pátrzyc, dworíkiey y 

O iśkie tu opufzczenie twoie Pánie > 
miedzy ftogim onym bydłem! Ná śmierć 
(kazánego podáli Pana fľugom onym), kto- 
rzy żarty «z niego czyniąc, oczy wę | 
zowáli 4 w fzyię bili, á prorokowác ka- 
záli , ná twarz świętą plwáli y policzko: 
wáli,y tárgálac á fzárpálac, iad fwoy od 
pánow fwoich wlány> pokázovwáli. Noc 
onę áž do dniá ná przykrości vialákiš| 
y złości czynieniu,ý zelżywościach Pán: 


iac, á rozumieigc iż fię go Pan JEZUS y 
jego wyrokow ná fię bać miał. Ale nie 
tráfiť ná pochlebce y boiážliwego, y cze- 
go.od niego y z pańftwa jego pragnące- 
go. Ná żadne ono długie pytanie , fľlowá 
mu jédnego nie odpowiedział. Bo y flow 
tam fzkodá było, gdžie pożytku uczynić 
nie miśły > ná ták złey y cielefney roli, 
co fię urodźić mogło? Y odniofł Pan 
wielką wzgárde od niego y od dworu ie- 
go; iż wlzyfcy iáko błazna obleczonego 
w białą fzáte z dworu wypchneli.> W fży- 
fcy woľáli: co ten błazen tu czynić miaf? 
nie był godzien oká krolewfkiego y domu 
iego. Niech w Pogáňíkich rękach do Pi- 
fatá odelfány zginie Wielka Wzgárdá 
twoiá Krolu nád krolmi JEZU Chryfte. 


Pánie moy » w ręku tych ludzi y pfow 
fprofnych iadowitych. . Kto cięfzkości 
twoie od tych wizetecznych y młodych 
y niewftydliwych „przeliczy? Kto fię nád 
tobą zmiľowať ? Kto o.čie mowił ? Kto 
«ię tám ciefzył ? Zmiľuy fię nád námi, á=} . 
byśmy od nágráwánia dyábelíkiego przez| 
te męki twoie wolni byli. 

Y piąta golpodá nie byťá lepfza u Pi- 
tata. Zá wielką.cięfzkość męki {wey Pan 
ná wielu mieyfc wfpomniał, iż miał być 
pogánitwu wydány „ láko niegodny ręki 
bráteríkiey, iáko nie Izráclezyk, iako ten 
ktorego fię fwoi wftydžili y im fię brzy- 
džili, y ktoremu Pogańfkiey oney fzubie: 
nice krzyżowey życzyli. Tám go u fę- 
džiego Rzy míkiego złoczyńcą názwáli + 
tám chcieli by bež fadu, y Šwiádkow + 
y dowodow dáko iawny fotr, o ktorego 
złości nikt nie wątpił , zdany był ná 
śmierć. Opárť fię trochę Piłat; y pytá- 
iac fię.o práwey przyczynie śmierci. A 
gdy mátáčtwá y.potwarzy nákřádli : iako- 
by zakńzował poborow Cefárzowi Rzym- 
fkiemu dáwác , iákeby fiş Krolem świe- 


przed temi robaki á nie krolmi, ktorych 
fawá y moc w gnoju fię y źiemi zoftoi? 
| fię prawym Arolem ukážeíz ná on 
czás, gdy wfzyfcy panowie ná tytuł twoy 
náboku pifiny paurzyć beda? Krol nád 
krolmi, Pan nád Pany. Niech fię od cie- 
bie milczeć gdźie potrzebą, y o wzgárde 
Swiátá tego niedbác, nauczymy. 

Piłat Páná znowu, ieśli krolem ieft , 
pyta: ufłyfzał iż kroleftwo jego nie z te- 
go świśtń ielts ná świecie ieft, śle nie 
świeckie; nie przefzkadzá krolom świe- 
ckim y urzędom , nie ma woylka, zám- 
kow, y dworu.  Kroleftwo jego ieft;opo- 
wriádánie y pokazanie prawdy około zbá- 
wienia ludzkiego , ktorey Piłat áby ią po- 
znał niegodnym fię czyniąc, © jego dá- 
ley kroleftwo niedbał : y niewinnym ga 
fądząć + á Zydowikie uporne fercá prze- 
fomic chcgc : święto ich im przypomniał, 
ná ktore wiežniá im iednego gwoli ich 
Bogu od ktorego dobrodźieyftwo mieli; 
pufzczśł : áby Páná niewinnego onym 
świętem wyprośił. Y chcąc tym mocniey 
prožby {wey poprzeć : zrownał z nim 
|yiekiego łotra y złoczyńcę Bárabbaľzá, 
áby obieráli iednego z nich, ktoryby wal- 
ności y žywotá godnieyfzym był. Lecz 
oni frodze zelżyli Pana JEZUSA ná fla- 
wie jego: dobrodžieiá wfzýftkich lúdži 
y zywotá dawcę zábič , 4 mężoboycę y 
buntownik wypuścić kazali. Y fpełni- 
fo fię Proroftwo: iż niewinny zábiť, á- 
byśmy wfzyfcy winni„ od śmierci wie- 
go fadu zbyć, odefła! Páná do Herodá.| |czney wolni zoftáli. O jáka fromotą ná 
Y tám niemniey Pan opufzczony zoftať.| | ten czás u ludži wfzytkich pohańbiony 
Krol nádety świecką pychą; dwor y žot-| [byť Pan zá nas, ábyšmy ná fadžie Bo- 
nierftwo foie zebrał > gościa 4ho wię-| pg poháňbieni nie byli. 

Gdy fię 


R" 


A 


przefzkádzáť chciał » iakoby Jud zwodził 
y poburžať począwizy od Glilei. Y tám 
Pan opufzczony fam jeden fromotnie 
związóny ftoi, milczy, ná potwarzy fat- 
{zywe nie odpowiáda, obrońce żadnego 
nie ma, wfercu woła : Boże, Boże moy, 
czemuś mię opuščil O Sędzia šwiátá wizy- 
fikiegosiáko fromotnie przed tym Piłatem 
ftoifz , ytakie ciężkości ná fáwie twey 
čierpifz! Jako fię zświtydzał prześliczna 
twarz twoiá y fpufzczone oczy twoie ! 
Niechže poháúbieni ná twoim fadžie nie 
zoltáiem, gdyż to dla nas cierpifz„ áby- 
smy ná fądźie twoim, zawitydzenia one- 
go wiecznego uśzli. 

Pifat uftyfzawfzy Gálileg, chcąc one- 


kugłarfkiey z niego pociechy fwey czekń. 


Milczenie 
Panfkie, 


r Mag | 


Y tákieś zataił májeftat kroleftwá twego ` 
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Gdy fię Pifatowi ten fpofob do wybá- 
wienia Panń náľzego nie powiodł: do 
innego fie udał. Biczowáč y ukarać Páná 
kazał. Nieľpráviedliwý fedžio, 6 który 
go grzech ná táka mękę y fromotę däiefz? 


nie nalazł, á karanie nań kfadżiefzi Ý 
dať go w rękę kátom onym; ktorzy Pźnń 


| 


co w nim ukárác chcefz? W inyś s, 


witydliwego obnázyli y odárli, y romo: 
tnie nagiego do fľupá wiążąc ubiczową- 
lot nogi do głowy frogie y niezliczone 
> 5 OCZ Z 
rany krwáwe y sine zádáigc. O JEZU; 
kto rozmysli boleści ná ciele, y fromoté 
twoię ná twarzy , y ciężkość twólę ná 
duľzý y ná ffńwie! Tákzeš opufzczony 
w reku tych zžoľnierzow zoftaf, ktorzy y 
twoy grzbiet y ciało wfzyftko iako ksiegi 
ý zobu ftron karty fpifali, y więcey ran 
ROM V O bs 
niżli liter, y nic nie czytść ná tych kšig- 
gách iedno biády y lámenty ! Karánie 
to zľoczýňcom fłuży y fotrom. Ná mękę 


patrzym , á grzechu nie widzim , yi 


ná fobie , ktotzyśmy takie piekielne bi- 


czowánie zálľužýli , á ná twoim ka Mż twarz jego ludžiom onym uka: 


čie mękę zoftáwili, Ná tobie ukaranie 
pokoiu nafzego, ná tobie złośći náfze 
pomftę wžieťy y rofkofzy grzechow y čiá: 
tá nafzego zapłacone fa, Zmiłuy fię nád 
nami, abyśmy fię grzechow cieleľných 
przez te rany twoie y biczowanie uftrze. 


gli, y z nich mocą tákieý męki > 


wychodzili, 4 złe pożądliwości nąfze ną 
ciele umártwiáli: 
Zoťnieťze oni nie beż przyzwolenia 


Ofim.gofho- złego Piľatá, máťo fię iefzcze onym okru- 
lini koros Gieńftwem ugásiwfzy, zwoľáli wfzytkę ro- 


magi 
án fir 
A, 
8 
nwanin, 
| 
| 
| 
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tę ktorey była z kilká fet, y uczynili fo- 
bie igrzyfko im zártowne > 4 Pánu wiel 
če fromotne y ciężkie. Ná ukaránie je: 
go hárdošči iż krolem być chciał, 2 cze- 
$0 go iuż był fam Piťat ufprawiedliwił, 
żądney w nim do kroleftwá świeckiego , 
ktoraby Pánom przeľzkádzáťá , chdiwo- 
šci nie nayduiąc. Y fzátáńíkim dowcipem 
Cierniową koronę upletli , y ná głowę, 
ktorá świat y niebo rządzi > wčifneli y 
wbili głęboko Aż do'kości, oftte one prze: 
nikáigce bodźca.  Šzátę też barwy kro- 
lewikiey fzárľatneý ná niego włożyli, y 
láľke w rękę ze trzciny dáli; y žáťtowny 
pokľon, ktolem go witálac , y ná kolana 
upadálac, czynili, 4 pogębki dawáli , y 
w oczy plwálisy trzciną w głowę bili ; y 
poiedynkiem káždy fię onym igrzyfkiem 
ciefzył. 

Umierácby od żalu takiego Panie 
moy. Ná tákieli pośmiechy y Wzgárdy 
twoie wielkie y wieczne kroleftwo wy- 
chodźj ? O nieogźrnione poniżenie. O 


| 
| 


| 


nieczýfte ý nierozumne podnošim. Cze: 
mu ich ná tym čierniu Páňfkim nie u- Pycha lu- 


chy pýcho nafzą, ktorą głowy te nalze 


[oci ? Ták fig świśt y śmierć z páň: "344 ukroco- 
fwá y kroleftwá ludzkiego śmieie. Wię: 7% 

[s tam ciefnia; kłopotow > boińźni , 

zdrád , odmian, niżli złotą y pociech. 

Więcey. tych co fig, w fercu z Panow 

śmieią,y w tyf im taią, choć fię im kľá- 

[ná Ták mocne páňftwá świeckie; y 


doftátku, y rofkofzy niezbožne, iáko trzći: 

prôsprzygody ý śmierć, ták ie zdrużgocej 

y Witr rozwiele, iż pamiątki ich nie żo: 

(ranie. O iśkoś y tu opufzczony Panie 

JEZU Ghryfte w ręku tych wilkow y 

pfow nieuczciwych : nie opufczayże nas 

w pokuľách hárdošci y pyfze Šwiátá te- 

go, abyśmy fię iey przeż to nášmiewi- 

iko twoie odiač mogli. - 
Nie mnieyfza cięfzkośc y dziewiąte 9. 

opuľzezenie Pánu przyniolło : gdy Piľat Dšiewigte 

pá przybránepo Páná , ták zbiczowśne» czenie, 


go w oney kóronie ; ták fkrwawioną y APR 
> 


gem, 


zal , mowiac : Owoż człowiek. Dobrzem 
|go iuż ukdtał y poniaył. Pótrzcie co zá 
Krol z niego, nie znócci áby człowiek y 
[už fig nád nim zmiľowác možecie,wždy 
čo ludzkości w fobie zoiławcie, — Lecz 
Bo ktzyknęli : ukrzyżuy gos Wizy: 
Icy čie Pánie odftapili , y oni ktory meš 
ná duľzý y zdrowiu ich dobtze czýniť > 
y oni ktorzy cię zá Krolá przed piačia 
dni witali. O Pánie, Prorok cię Izáiaíz 
jtak widžiať w duchu; y rzekł : Widzieli Ma: 53: 
śmy go, d nie było ná co patrzyć , uroda 9 
okrófd jego zginęli » wzgdrdzony y naybo: 
dieyjly miedzy ludźmi; zbolúly mąż y świa: 
domy niemocy 3 zakryta twarz jego y nie 
poználišmy go. Pramdtimie niemocy nife 
ni [Obie nost. Mniemálišny 1% tredomáty y 
jod Boga zdbiży y ponižony + á oh wrdmiony 
| Ifi dla zlosci nájšych s y fidrty dla grze- 
| chow nájšych O JEZU Chryfte niechże tá. 
ka twarz twoją wielkaw fercu moim üczy- 
ni żáľošsćábym fię wftdydźii fromotných 
grzechow fwoich, dla ktorych tá twarz 
twolá Bolka ofzpeconá ieft 

Pogrożił im iefzcze Pilat ftomota ich 
stl: Jż to waľzá zelżywość gdy wá: 
fżego Krolá z rodzáiųu y krwie wálzey 
ukrzyżuię. Ale o to niedbáli, Záprzeli 
fie Krolá niebá y źiemie: Y Piťátovi 
Cefárzem pogrożili „ ieśliby przečiwni: 
kow jego, ktorzy fię krolem czynią, nie 
lkarah A faby niefprawiedliwy fędźia 
| Páná niewinnego umyślił ná śmierć Íká- 
zac, y umył tęce mowiąc: fam tey krwia 
nie winien; å Zydowie ią ná fig wżieli y 

ná 
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„ná džieči fwoie. Ktora y dzis nofzą 
ná fobie dofyć znacznie. O Pifście > 
ręce umjwófz á ferce niefprawiedliwo- 
ścią mażefz, y uftá ná potępienie nie- 
winnego obracáfz. Y ták (kazány Pan ná 
śmierc, y w fzáty włafne obleczony przy 
dwu Ťotrách prowadzony byľ przed miá 
fto. Nácne łotry krzyżow nie kľádli : á 
Páná JEZUSA cieľzkim drzewem obcią: 
żyli, y na ramię jego krzyż y łoże ná 
ktorym umrzeć miał, włożyli. Prawdźi- 
wy náfz Izáak niofť drzewo ono z wielką 
cięfzkością y odnowieniem ran fwoich. 
Pod ktorym gdy upadať, y prawie umie- 
rał, dáli mu pomocnika onego Symoná: 
y tak ná gore oné Kalwóryifką z wielką 
cięfzkośćią wftąpił. 

Szedł znim lud wielki z onego lu: 
dnego miáftá , ználac go y świadomy 
będąc, y fromoty mu á wftydu przyczy- 
niáigc. Pľákaťy go niektore niewiáfty, 
rozumiem iż Mágdálená“ z innemi,mie: 
dzy ktoremi. była nayśw: Mátká jego. 
Do ktorych rzekł ono barzo znaczne ffo- 
wo: o frogości fprawiedliwości Bofkiey ! 
Jeśli mię o cudze grzechy nie przepu: 
fzczono ; 4 coż z temi będzie co fwe wła- 
fne mäia ? Jeśli Siekiera frogości Bożey 
źielonego drzewá nie mineľá : 4 z fuchym 
co bedžie? Y opowiedźiał im Prorottwo 
ò zgubie kroleftwa ich , y wielkich uci- 
(kách: w ktorych mieli mowić : Gory pá- 
dniycie na nas, pagorki pokrycie nas. 

Pofłuchaymy tych pľáczliwych nie. 
wiaft, Mieliśmy ich fámi z Jeremiafzem 
Prorokiem przyzwác y mowić : Nárze- 
súlnice mądre > podžčie nad námi plákáč 
žúťabný muzyką wájša: wzbudzcie nas do 
finutku. Uczyńćie nam lament madremi ffo- 
my. Úymodžčie nam dzy z oczuniech ply- 
ng jáko žrzodľo , niech fię zalewóją wodą 
powieki nójie. Mowcie pľáczliwie y rze- 
wliwie : Okrafo wfzyftkiego świata , ná 
takieś ofzpecenie przyízľa ? Naywdźię- 
cznieyfzy miedzy fyny ludzkiemi , kto 
cię ták zefromočiť > Mocárzu , ktoryś 
fzátány ftrafzył , y z piekła dufze przy- 
zywał: gdzie teraz Sila y moc twoiá ê 
ądźiefz ták zemdlony y umieraiący. Ma- 
drość twoiá, izáli fię w takie u ludzi głu- 
pftwo y pośmiech obracać miáťá? Pro- 
roku, ktoryś y myśli ferdeczne ludzkie 
wiedział : izáliš tey fwoiey przygody nie 
wiedžiať ? Dobrodžiciu ludzki, ktoryś 
wfzyfikich leczył, takci fię twoiá dobroc 
ptáci? Miťošierny nád każdego nędzą > 
iáko$ teraz nie nalazť nád ľoba miłośier: 
dzia è Niewinny , ktoryś y trzciny nało: 
mioney nie doľamáť , á nikomu$ fie nie 


| 


| 


uprzykrzyť , czemuś w to okrucieńitwo 
wpadł ? Baranku, ktoryś obrážič nikogo 
nie umiát czemuś w tey palzczęce lwa te» 
go, y w oltrych zębach jego uwiazť ? Kto 
cię wybáwi y wyzwoli? NA co przy- 
(zľá oná mądrość twoiá „ ktorey fię 
świńt dziwował ? Coc pomogły one cu- 
da y: dobrodžieyftwá „ ktoremiš ludzi na- 
dawał y ożywiał ? Zrzodľo Žywotás izáli 
umrzec mafz? Sławo wfzytkiego šwiáta, 
iákoś zelżona ? Niewinnośći fzczera co 
czynifz miedzy temi fotry + Drzewo > 
pod ktorym upadafz, włoż ná mie. Jam 
zgrzefzył, QO fprawiedliwośći Bofka > 
gdźieś fię teraż zágošciťá, iż ták niewin- 
nego nie obronifz ê czemu, milczyfz gdy 
niezbožni po Świętym depcg* O ferce 
moie ińko fię nie [padafz ? táko wgtrobá 
moiá nie wypadnie ze mnie” Płacz á 
wyleway hoyna wodę oko moie. O ffoň- 
| |ce, iáko ná to pórrzyć možefz ? zálloň 
oczy fwoie, © žiemio, iáko fię nie trze- 
sieľz, á piekľá ná taką niezbożneścć nie 
otworzyfz ? 
A my fłyfząc takie niewiaft nárzeká- 
nie, głębiey myśl obrôcmy , mowiąc 3 
am zerzefzyť > jam winien, ja ná [woie 
zľošci y grzechy, ktore ten niewinny Z 
krzyżem ná fobie niešie , pľakáč mam. 


wdziwą fkruchę y pťakánie zá nie. 
Oftátnie opufzczenie Páná náľzego 
było ná krzyżu, ná ktorym przybity byť 
|do drzewá, y. frodze porániony„y do po- 
liczenia kości: roščiagniony , y podnie- 
$iony wzgorę, y upadániem krzyża w 
dziurę w fkále zgotowśną > zltrząśnione 
a jego wisiáľo, ná fimych goždžiách 
ly ránach wiporę málat. | Tám. bole- 
ściom , y cięfzkościom , y fromocie, y 
| nieczci, końcś nie było. Prožno fię Z wy- 
mową o tým kuśić. Tu Pfalm zaczyna 
Pan;w ktorym wiele tych «ięfzkości Da 
wid z dáleká ná nie patrząc» wyliczył. 
Tu woła Pan: Boże » Boże czemuś mię o- 
puścił? tego co tam w tym Pfalmieieft, 
ufty nie domawińiąc, śle wfzyltko, y iez 
fzcze więcey niżli tám ieft,cierpiąc. Mo- 
wi tam; Obzoczyli mię čieloy, y bykowie 
tłuśći obsiedli mie. Otmopzyli ná mię uftú 
Jwoiesjdko lew ryczący y Warpáiacy. Ciel. 
cámi y bykami zowie Pháruže -ones y 
kslázeta kápľánňíkie bogate y rofpuftne + 
y żołnierze, ktore w Pľalmie tym pľámi 
zowie, y lud pofpolity, ktorzy obtoczý: 
wfzy krzyż; naśmiewaiąc fig z Páná wo 
tali: Felis Krol > wybaw fig x tey męki» 
Dobrzeć ták krolowść ná tey fzubieni- 
cy; wyfokoś fig podnosić chciał : otožeš 
ŚW. podnie- 
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podniešion. Infzymes. pomagał do zdro-| [iáko Jozeph , ktorego Pan Bog z wieże 
wiasá fam fię uzdrowić nie możefz. zle |eyigt y z potwarzy wybawił. 

z krzyża możefzli. Czyniłeś fię Synem 
Bożym, á tyś takim nędznikiem : czyni- 
fes fię mocnym„y koščioť nafz obślić , y 
24 trzy dni go záš poftawić grożiłeś fię , 
obal ten krżyż ieśli możefz. © nędzna 
mocy twoiá, gdźie oná twoia mądrośc,nó 
coc wyfzľá , ná głupftwo takie y fromo- 
te. Znáč iže rozumu nie miał , ták zle 
o fobie rádzac. Eliafzá woľafz , niechči 
ná pomoc przýidžie. — Chlubiťeš fię Bo- 
giem iż twoim oycem left, w nimeś miał 
nádžieie , niechże cię teraz wybávwi ieśli 
chce. Ale znać iżeś Ťotrem y grzefzni- 
kiem, ktorego Beg tak porzucił y odbie- 
żał w ręku nafzych. Nie uczyniłby tego 
fynowi fwemu', y fľudze ná ktorego fá- 
fkaw. Nie iefteś ták dobry áni święty iá- 
ko Dawid, ktorego P. Bog wyrwał z rę-| |[uknią moje. Czemużeś mię opuścił Boże 
ku Saulá ; śni ińko Jeremiafz , ktorego| |moy? O JEZU Chryfte fam wnet nas 
od śmierci y z wieże Pan Bog wybáwif:| |náuczyťz, dla czegoś ieft opufzezon: wys 
śni ták niewinny s iiko Daniel od lwow [rov iedno drugie fowo, 4 dowiemy fig 
wolny zoftálac : áni iako Zuzánná , śnij | przyczyny takiego ośierocenia twego. 


W tore Slowo. 


Oycze, odpuść im : bo nie wiedza co czynia. 


(| Te flowś przerażały ferce JEzuľowe 

= niżli one goźdźie y rany ; ktore- 

mi brali mu ffawe y cześć odeymowáli , 
y takim uragániem y naśmiewifkiem fer- 
ce jego przebíjáli.  Y woła Pan w tym 
Pľálmie : Ták jeft Bože-moy , m tobie nd- 
dzieję mieli oycowie nasi y á: wybamiteš je 
f nie byli pobdnbieni. Ajam opuficzony y 


wzgdrdzony, jáko robák a nie człowiek zo- 
fidję. Jako wodá ná ziemię rozlána, ktorey 
miki zebrać nie može y ták ja ginę. Serce 
moie jako wofk od ognid, ták fię od zálosci 
rojplyma. Sita y moc nfSyftká moja ufehľá 
jako [korupú : język moy przyfchnąt do pod- 
niebienia mego. Przekopdli ręce moje y no- 
gi moje , y policzyli noffytkie kośći moje. 
Száty moje podzielili fobies y lofy puśćils o 


Už rozumiemy dla czegoś ieft od 

Boga opufzczony Synu Boży,gdy 

fię ták zá nas modlifz. Pewnie 

dla tego, abyśmy grzefzni krzy- 
żownicy twoi opufzczeni nie byli, 

å w łafce Oycá twego y w fzczęściu dobr 
y chwały niebiefkiey zoftáli. Tys ief 
odkupicielem náfzym y kapłanem 4 po- 
śrzednikiem nafzym , ná tym ftole , ná 
ktorym pieniądze zá nas niewolniki fzá- 
ráňfkie liczyfz. Ná tym ołtarzu, ná | 
rym wdźięczną ofiáre y Bogu Oycu bár- cielika po- 
zo miłą zá nas, ná ubľagánie gniewu je- [rás g0, láko Medrzec mowi, y śmierć 
go y ziednánie fólki jego oddáieíz. naň przywiodľá. Giáľo máigc: nie mogł 
Tákiego było rodzáiowi ludzkiemu| |ták oftro y prędko, idko duchowie bez 
odkupičielá potrzebá. . Mogłci Pan Bog| |ciátá » w rzeczy fime pátrzyč, y one u- 
z naywyžízéy mocy fwey Bofkiey czło: ważyć, co to iefi Páná Bogá obrážic, yt 
wieka upźdłego z potępienia wybáwič, y| |ikę jego utrácic. Do cielefnych y wido- 
wrocić mu wfzytko to,co fłufznie y fprá- mych piękności y fmákow W ciele bę» 
wiedliwie utracił, bez żadney nagrody y dac, zmylły cielefne málac, uwiodł figs 
kupna, z fimey woli y dobroci miłosier- faffzywemi obietnicámi zdrádzony. Prze- 
džia fwego. Bo žadnego nie ma fędziego| |toż ffufznie mogł mieć u Páná Boga nad 
nád foba wyžízego, y nikt mu mowić nie) | fobą użalenie. A zwłafzcza gdy fię ták 
može: czemuś to uczynił ? Nikomu fig| |wiele ludźi z pary oney na tym wygná- 
nie (prawuie, fam fobie Panem, bez pá- niu rozmnożyło; y ono pierworodney 
na czyni. co chce, 4 nic mu nie ieft nie- fprawiedliwośći utrácenie, przywiodło fy- 
podobnego, iáko pifmo mówi, Ale iż po- 
rżądny ieft, y w fobie záwždy“ iednáki + € GHC 
nie tylo miło$ierdźiem, śle y (práwiedli-| |Z ktorych fómi o fwey šile wychodžie nie 
wością miárkuie (práwy fwoie. Obiemá| lmogli. Y ták w moc dyabelíka wízyfcy 

T wpadli, 


wości. — Słufznie mogł człowiek upadły 
użalenia y miłosierdzia u Páná Boga do- 
ftóć : áby niemiał po grzechu zamknio- 


orm zamknione (4, y żadnego mieyfcá 
im do pokuty nie dano. Bo człowiek 
nie byť fam wynaleźcą grzechuiśko fzá- 
tán z {wemi towśrzyfżmi : z podufzcze- 
nia y zdrády , y námowy fzátáňíkiey 
zgrzefzył , zazdrość nieprzyiáčielika po: 
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ny Adámowe do wielkiey ślepoty ná ro- Nędza lu- 
zumiesy do wielkich bľedow y grzechow, dzka, 
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wpadáli,y oni ktorzy innego grzechu nie] [ryby zá ludzie Bogu dofyć czynił , był 
mieli, iedno oycowíki przyrodzony 4 y| [bez grzechu. Bo od grzefznego P. Bogu 
pierworodny : ińko džiátki niewinne, kto- [nic miłego być nie może. 'Irzecia,aby Ň 
re (woim uczynkiem grzefzyć nie mo-| |z (wego włalnego wypľacať, y z tego 
Zakon przy- gły 4 pržedfie ginęły. Zakon przyrodzo-| |czego z ktorey inney ftrony Bogu nie wi» 
rodzosy y my ná fercách ludzkich pifiny do roze-| |nien. Czwarta, áby taki ktoryby krzy- — 4, 
pifiny me znánia złego y dobrego, co dáley więcey| |wdy Bogu zá człowieka nágradzác chciał, NA 
ratował „ fię w ludziach zátľutniať , y grzech naj |teyże byť doftoyności co y Bogsáby fpró- krwią i 
całowicka. grzech przyczyniał, co dáley tym więcey | |wiedliwa nagrodą wedle ftánu była. A wyban 
siłę y wolą do fprzeciwienia fię jemu o-| [ná koniec > śby tá nagroda cenę y wa- S. Jon 
fiabywał. A on od Moyzefzá pifiny, nie| [ge miáľá bez miáry. Bo niezmierzone fa 
tylo pomocy do powítánia z grzechu, yj jobrazy ludzkie przeciw Bogu , ktory w Po 
ťálki nie dawał, sále tež grzechy iáko| |doftoyności y zácnošči fwoiey miáry y krew c 
wrzody iątrzył : y żądzą do nich nieiń-| | końca nie ma. tom dź 
ko fimym zákazániem oftrzył. Y oznay- Tákie dofyćczynienie y nágradzánie Czfwiei  fuich 
muiąc co grzech: grzechów ktore niewiá:| |cztowieku byfy niepodobne , y woľác A tová 
"Rom: domościa grzechem nie były, i4ko mowi| [mogľ iako Prorok žaťuie : Kżo fię nád to: sťa dj || Re 
"Rom: 8. Sa O ši TORA 7 szk .. ozymienke, | 
Š Apoftot, przyczyniáť y ožywiať ie. Y ták| |bg zmiłuje Ťeruzálém,kto fie o cię zdfimuch, | 
wfzyfcy ludzie ginęli, wfzyfcy zgrzefzyli.| |dbo kto poydzie prosić o pokoy twoy? Ani erem nii 
Nie było y iednego,ktoryby fam z šie-| [czľowiek, áni Anjoľ, tym obowiązkom y 
bie yz nátury fwey Pánu Bogu fię podo-) Itákiey fprawiedliwości dofycezynic nie 
bał , y do onego końca , ná ktory byť [rest O pierwfzą wždy łacniey, áby fig | 
ftworzony, przychodził. Nie bylosktoby|5|cztowiek obrať ktotyby zá człowieka u: Krmig im Zydow 
Pal: 13. dobrze czynił. Nie byfo, jáko Pľalm mo-| |marf. Y dla ťego podobno miedzy Pogá- dzką hili | bali 
Pľal: 2. wi, y Apoftoľ przywodžiť, y do iednego.| [ny tácy fię naydowśli, ktorzy krwią lu- ludzie tyi | ita 
í Przetož ták wielka nędzą ludzka fľufzne| |dzką Boga fobie ubľagác chcieli „ iáko RE | w 
Sľanie też Użalenie u Páná Boga wyciągała. A zwła-| | Prorok napifat : Izáli fie ublagóć P. Bog sy NG 
fivojey Pan fzczá iż tež wtey mierze Pan Bog fła-| | może żysigcmi bdranow dbo kozłow tłuftych? l 
Bog n ná- wie y czci fwoiey dogádzác miał , áby| | máli dać mam pierworodnego fyná mego;zd | m 
prawie nä- do fwoich myśli y przedsięwźięcia przy-| |xłość moje, y owoc żywota megoszá grzech | 7X 
ty dog: | fzedt, 4 cżłowiek ktorego ná podobień.| |duf$e mojey è Rádžiby byli ludzie fumňie- tie 
deat. ftwo y: obraz {woy uczynił„y dla ktorego] |nie fwoie czyścili y grzechow fwoich cię- f dfw 
rzeczy te widome wfzytkie, niebo y žie-| |fzkość odkupowáli > y krwią wľaáfnych | 
mię ftworzył, do wieczney | |= fwoich. Bo wielki ieft y niezno- Welt | 
mu od początku świśtń zgotował , przy-| [sny człowieku ciężar, złe y zmazáne fir Fe w 
wiedźiony był. Aby fię czárt nie chlu-| |mnienie. Wielką ma człowiek chęć do Hak. | 
bił, iż to co byť Bog umyślił z człowie-| |ubľagánia Bogá,od ktorego fię wfzytkiego 
kiem uczynic, na złość Bogu przerwał ,| |fzczęścia (wego (podžiewa. Ale tegoBog 
y Bofkie fpriwy chytrością fwoią popfo-| łzakazał , iż żadna proftego czľowieká ł 
wał. Aby nie były złości y chytrośći jego| |krew, á daleko mniey bydlęca, ubľagác 
potężnieyfze niżli Bofka róda y przed-| | Boga nie mogľá. Gdyż każdy człowiek Kren 
Sięwźięcie tak dawne okofo dobrego lu-| jznátury grzefzny iet y zmazány,y Bogu hyh 
dzkiego. | niewdžieczny > y nie ma onych drugich jj 
Sprámiedli- Lecz fprawiedliwość odmawiała yi jobowiązkow czterech do nagrody. — kc 
masė miła broniła „ aby ten darmo przywrocon do Jednák to ludźie pamiętóli, obietnicę Ludzką sle 
#ierdžiu fe Twego nie był, ktory te dobrowolnie u-! ltg od Bogá, fobie ná obmycie grzechow krwią, ale krew 
fpraeliwiń rráčiť. Aby fię krzywda Bogu y zelży-| |dáng : iż ludzką krwią do tego przyść e. a, | Bożą 
tá. wosc nagrodziła á karanie wieczne y| |mieli , śle nie proftego człowieką , iákó oligi h 
docześne z czartem ten cierpiał , ktory | |fię niżey powie. Go fię y ná figurze Iz4- Pan By | 
ná cząrtówikiey woli y grzechach prze:| |4kowey pokázowáfo,gdy Abraham chciał mial. 
Sprawiedli fawať. Nie godžiťo fię Pánu Bogu od-| jfię krwią fyná {wego Bogu przyfłużyć. 
mość pięć o ftępowść fprawiedliwości , ktora do od-| |Liecz Pan Bog ferce jego przyjął, 4 one: 
AA kupienia y napráwy y przywrocenia lu-| |go mu mężoboyftwś nie dopuścił. Bár- „ , 
myćiągała, a 1: R SZ ŚJ SZ Foo znac 0 8 Dana ket | 
dzkiego narodu do pietwfzey Ťálki, pięć [iv fię Dawidowi dźiwuiemy, iz ná u- ludzką 10% | 
obowiazkow wyciggaľá, by. fig Bogu do-| Iblaganie Páná Bogá y oddálenie głodu + zař ná ubl 
L fyć ftáľo. Naprzód, áby człowiek wy-| |dopuścił Gabáonitom , ofiárowác y zá- ginie Bi | 
pľacáť zá azľowická. — Bo człowiek wy-| |bić Bogu , $iedm fynow z domu Saulo- z. Regi% | 
ftapiť y zgrzefzyť , nie Anjof, áni inne| |wego Y ubľapäť fie, mowi pifmo, Pan | Air 
2, — ftworzenie. Druga, áby on człowiek cio | Bog, y fiat fe mitoščin kismi „ to ieft lu Eo 
džiom 
f 
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dźiom ná žiemi, ńby fię im żywność ro-| | Prorok mowi, nie mśiąc złości żadney 
dźiłń, Lecz- to zobiáwienia y rolkazá-| |ani zdrady w uściech fwoich , Bogu fię 
nia Bolkiego ofobnego uczynił , ná wy-j | podobac fam z Siebie mogł, y co począł 
nifzczenie y pomíte domu Saulowego ,| |wfzyftko Panu Bogu wdžieczno y miło 
jáko mu byť Pan Bog pogrožiť. Wiemy; |było. On fam z fwego wiafnego wypľá- $ 
iż krwią y zgubą. Jonafzá , ludžie oni z| |čic mogľ, bo inne ftworzenie, to co ieit, Z fivebo wy: 
Suafova — Tárfu z utonienia morfkiego wybawieni| ly co ma, wfzyftko od Bog ma, y wizy- placat. 
kwiąludzie (g: ále to byťá figurá náfzego odkupícielá,| |ftko w nim Boże left , y ztego co Bože 
wybawieni. w ktorey iednak Jonás nie zginął, á od] |iefy Bogu płócić niemoże. Jako kúpio- 
Jon. wielorybá záchowány byt. | ny niewolnik, wfzyftko co ma, Pańtkie 


Z tey tákiey o ludzkiey krwie nádziei, it y on fam Páňíki ieft, tego kto gofo- 

Pogánie nieprzyiáciel rodzálu ludzkiego nauczyły |bie kupiť, y nic Pánu dárowác nie može. 

hew czar- Pogáńkwá , áby dźieci fwoie naymilíze Jęz Syn Boży, Syn iet, wolne ma dźie- 
tom dźieci ofiarowali fałfzywym onym bogom dya 

fwich ofid blom, y krwią ie oną ludzką ubľagáli 

rwa. do pomocy fwoiey. Y pilzą o Krolu 

+ Reg: 3- Mośblkim, iż w oblężeniu, gdy iuż miał 

wpaść w ręce nieprzyiácielá (wego, A- 

chábáKrolá Izrśel(kiego: chcąc fię wybá- 

wić 4 bogi ubľagáč : w oczach nieprzyią- 

ciof ná murze ofiarowat„y zabił ręką fwo- 

ią (yna (wego pierworodnego,ktory ná je- 

Zyłowie zá- go kroleftwo witąpić miał. — Czego fig 

bijali die byli y Zydowie od Pogáňitwá nauczyli, 

sg djabłom y niektorzy niezbożni krolowie ich, gdy. 


džiátwo fwoie 4 nie ieft ftworzeniem ża: 
dnym, z fwego płacić mogł. 

A będąc $yn z Boga rodzony y Bog ' 
prawy, rowny ieft Oycu w doftoynośći 1 Si Bo 
y przeto nagrodzie mu wfzyftkie krzy: „wj Bao 
wdy mogľ. Bo gdy kmieć Krolś rśńi „„ dofkoná 
ręku ucięciem y gardłem nigdy Krolowi ford, 
fprawiedliwie krzywdy y zelżywości je- 
go nie nágrodži , dła nierowności ftanu. 

Ale gdy Krol fig Krolowi ukarza y nágra- 
dza , prawie (práwiedliwa ieft nágrodá. 
Nie izby Pan JEZUS z ftrony nátury Perfaná Bo- 


koli, opuścili prawego Pana Boga, 4 do bál: Bolkiey cierpiał y nagradzał sale iż w lu: fka w nátu- 
Kima wánow przyftawali „ włafne džiáteczki dzkiey naturze, wedle ktorey nagradzał, e 

* fwoie kwoli onym dyabłom zábijáli 4, |perfoná byľá Bolka, perfoná Syná Boże- Wazy 
Phl: og. Beelfegorowi iśko Plulm mowi.  Zál |go prawdźiwego Boga, Oycu w Boftwie Bay. M 
W Mexyku czáfow nafzych w Mexyku w Indyach| |rownego. V dla tegoż wyfľugi jego by- > 


def, czay : iż w iednym mieście ná ofiśrę| |co zá nas czynił y nagradzał, byť w per- 
dyabľom, o dwśdźieścia tysięcy ludźi ná[ |fonie Bog prawy.  Przetoż mękńy wy- ę, 
rok ginęlo. Gdy rozumieli oni ślepi, y| |Hugá. jego s y zá niezmierzone winy Y  Wiezmies 
od czártow mordercow ludzkich náucze-| | grzechy ludzkie, y niezmierzonemu Bogu yzone jęgo 
ni, iż więkfza być przyfugá Bogu nie) |zá obrńzę , doľyé uczynić fprawiedliwie myfługi, 
może, iáko krew ludzka. Go wielce Pánu! | mogľá. 
Bogu nafzemu prawemu brzydko było , Ták fię tedy oboie zgodziło y „po- 
y nigdy takiego okrucieňftwá po ludžiách| |rownślo : y miłosierdziu fię Bofkiemu y 
niechciał, dobroci jego, y użaleniu nád upadkiem 

Kim pro- ` Prawdá iż ludžiom obiecáť dáč tákie:| | ludzkim dofyc ftało: y fprawiedliwość 

fych ludzi go Meffyafzą człowiekń, ktoryby ie ktwią| | ma fwoię pociechę. Z miľošierdžia dať 

#kazdna fwoią odkupił : źle tego fámego ludžie| | Pan Bog Syná fwego ná tg naprawę y 

Mi úlárg y czekać mieli > A dzieci fwoich Zabijác > zbawienie nafze ; dármo okrom žadney 

W ZG y Pźnu Bogu (ie ludzką krwią przyfľu- zafługi nafzey: áz fprawiedliwości wy» 

a gowác, nie mieli. | Dofyć było bydło ná ciągnął. długi wfzytkie nófze ná nim; iż 

Roiego, — tę pamiątkę zabijać, 4 ludzkiey krwie nie je ten Syn jego doftátecznie zápláciť. Y 
rozlewác. Bo nie mogľá im krew oná ža-| |przetoż iáko prawy odkupiciel tu ná krzy- 
dney pomocy dáč „ śni Bogá ubľagác „| [žu liczy pieniądze okupu náťzego, Bogu 
iedno tego fimego Mefľyafzá,ktory one| |fię zá nas wypľacáigc. Włożył naň P 
wfzyftkie obowiązki fam tylo ieden miec pos złości y grzechy náfze, mowi Pro- Modin 
mogł w fobie, Pan náíz JEZUS Ghry- |g y zá nie dofyć czyni, A mowi do konik 
ftus. Bo byť prawy człowiek, Syn Adá- |Qycś: Odpuść im, wybaw ich, wroc im p. ná: 
mow, nowy Adam , ktory fig wypľacác| |wlzytko co utrócili.. Bo ia zá nie CIETDIĘS p0 ža nas y 
zá rodzay {woy y bráći fwoiey długow| lia wypłacam„ ia nágradzam. Ná mię dofyćczynie: 

11a: 3. Pánu Bogu podiať. Y włożył nań Pan| | wyláľe$ gniew twoysná mnies oftrą fprá- nie. 
2. Bog, mowi Prorok,złości y grzechy wfzy:| |wiedliwość twoię przytepiľ, y zápálezy- 
Bez orge. fłkiego Swiátá, y przefzłe y przyfzie. On] |wość gniewu twego ugásiľes. . Já czło” 
"budy? fam. bez grzechu będąc, y dáko tenże| |wiek zá bráty moie ludźie wfzytkie dor 
1-2 fyc czy: 


idlie mor- "záchodných, Kapłani náši zaftóli ten B niezmierzoney ceny y wagi : iż ten 
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fyć czynię. Ja Syn Adámow zá fyny A- 
dámowe. Jam niewinny, ty wiefz fedžio 
moy , iżem od grzechu wolny , čiebiem 
Páná y: Boga mego nigdy nie rczgniewał. 
Jam Syntwoy tobie w Boftwie równy; å 
tákem fię poniżył y wynifzczył ; fprá- 
wiedliwac zá bráty moie nigrodę dźię. 
Odpušé im Oycze : Ja ie do wyflug mo: 
ich przypufzczam > ja niewinność moię 
ná nie kładę, la zá nie cierpię, y przekle- 
&wo znich znafzam, á fam teraz prze- 
kletym y wzgárdzonymi zolláie. Niech 
ia umrę; áby oni żyli : niech ia tu záwie- 
fzony cierpię, áby bracia moi piekielney 
fzubienice nie cierpieli. 

Tu fię nam ten odkupiciel Kápľanem 
ftále ná tym oftarzu.ofiáre zá nas wdźię- 
czną oddáigc, 4 zá námi fię modlac,y zá 
nas fię wkľáda iáko pośrzednik nafż O iá- 
ki to oftarz, iaxi Kápľansiáki jego ubior, 
ika ofiárá viáko droga y Oycu wdzięczna! 
Oľtarz u Moyzefzá drzewiány, dle złotem 
obtoczony. Tuc drzewiány,ále drožíza ni- 
žli złoto krwią Syna Bożego ozdobiony. U 
Moyzefz żaden kapłan do oltarzą przy- 
kowány niebyť: átu przybity do niego Ká: 
pian nieznośne boleści cierpi, aby wie- 
cznymbyť nam Kápľanem 4 od tego ofta: 
rzą nigdy nie odchodžiť.Bo ácz raz ná nim 
umárť, y ráz fię ofirował : śle inny o- 
byczay ná wieczerzy wynalazł nie krwá: 
wy, ý bez Śmierci y cierpienia, z kto- 
rego nigdy nie fchodźi, y tež ofińrę bez 
krwie Bogu 'z4 nas oddáiesiáko fig o tym 
indźiey nauczyło 

Dwoiśkie iet kapłańftwo w pifmie $. 
wedle Ańronowego y wedle Melchife- 
dechówego porządku. Pan nigdy nie byť 
kápľanem wedľe Aároná. Bo nie byť z 
jego rodzaiu y fynow: śle z pokolenia, 
dáko Apoftoł; mowi, Judy. Y oných ffá- 


| 


o oj S 


bych nieważnych bydlęcych ofiar. nigdy |. 


nie ofiarował, y nie przyftało jemu áby 
to czynił. Ale był Kápfanem wedle Mel-| 
chifedecha ná wieczęrzy oftatniey. Tu 
ten Melchifedech GÓR W perfonie kimi 
bedac, ofińrę krwawą "Ciáfá fwego y 
rwie > wedle Aároná raz ofińruie + ale 
nie krwawą záwždy áž do końca šwiátá 
przez fugi (we ná žiemi ofiárowác nie 
przeftáie. Tákim fig tedy nam ftał Kaj 
pľanem. O iáki ubior tego Kóptanś! nic 
nie mafz ozdobnego ná nim. Ciało zbi- 
te y obnażone „ głową cierniem ukłota 5 
twarz ofzpecona y krwią Ściekła y poli: 
czkámi odrápáná, y $inośćią, y šlinámi 
y krwią pomazána. Nie znać áby czło- 
wiek : Nze poználiámy go s mowi Izáiafz > 
mnięmaliśmy by kto tredomáty y od Bogá | 


> 


A 


uderzony. Ręce podniesione w niebo ná, 
modlitwę zá nas, ile z wielkiemi rany z, 
nogi przykowáne do fľužby, tey Bożey. 
Weyźrzyi Oycze niebiefki ná tego Ká: 
pľanázizáli to nie wdzięcznieyfzy tobie y 
nam potrzebnieyfzy ubior ? i 

Gož zá ofiáre ma ten Kápľan? Gdý Ofiara ni 
Izáaká fyná (wego iedynego y umiťowá- fogo kábla 
nego Pánu Bogu ofiárowác miaľ Abrá- #4. 
ham : fam niofť ogień y miecz ná zabi- Genet a, 
cie, 4 ná fyná drwá włożył, y: nieść mu 
ie z wielką cięfzkością ná gorę kazał. Co 
z radością y ochotą czyniło dziecię ono. 
Y boiąc fig śby z jego pracy nic nie by: 
to; pyta oycá :  Naymilly ojcze > drwá 
mamy; ogień mamy, miecz mamtys dle ofidry 
y báránká nie mamy ?. A očiec fię tzmt. 
zálewálac, ná fercu mowił: O naymil: 
fze dźiecię,niewiefz iż ty fam báránkierm 
być maľz, y z moiey :teki umrzec, Y le: 
dwie mogąc przemowicod żałości, rzekł: 
Pan Bog fobie opdtrzy ofidrę fynu mity : 
nieś jedno ty drwá á nie uftay. -Y gdy 
ná gotę przyfzli, 4 ołtarz z drew oných 
zbudował, powiedział fynowi : Naymil- 
(zy fýňu, kazał mi die Bog ofińrowść y 
zabić, A on z wielką ochotą fzyię ścią: 
gnaf, mowiąc : Gdyż: P. Bog kazał ,czyń 
Oycze ńaymilfzy wolą jego. Lecz Izáa 
kowi Pan Bog przepuścił : ale temu Sy- 
nowi fwemu nie przepuścił. Gdybyśmy 
pytáli: drwá widzę, ołtarz widzę krzyžá 
tego, Kapłana widzę, á ofiárá gdzie? Ty 
naymilfzy JEZU: fam ofiáta byc malz. Sam Pie 
Ociec čie niebielki zabić zá náfze grze zu: y kýlt 
chy rofkázať, áby ty fam byť Kápľanem nem jod 
y Báránkiem. Y umierńiąc ná tym oľ- 
tárzu, y ná tey gorze, fam Siebie miáfto 


z 
S 


| 


o 


duchowne ofiáry fwoie ofiáťuie, pofłufzeń: ofiary 
twos ku naymilfzemu Oýcii mowiąc : fenu. > 
Tyś kazał , tyś mi taki mandat dał, á Joan. tk 
[byt zá ludžie,bráty moie; cierpiaľ y ue 
márť ? ochotnie y z wiekfza powolnością 
to czynię niźli Izaák. Przyimuyže Oy- 
cze niebiefki táka moie ku tobie powol- 
ność. Oflárowaľ y pokore : Wiefz Oy- 
cze naymilfzy iákieýiem ieft u ciebie 
chwały y zacności przed początkiem świń- 
tá, patrz ná takie moie poniżenie y Wy- 
mifzczenie. Ukaž mi iáko ciebie Oycá 
mego y brácia więcey moig miłować 
main? Oto zdrowie y fławę y cześć á 
poczciwość dla nich tracę. Oto krew 
moiç im rad dźruię: Nie mogą byc bez 
krwie moiey zbawieni: niech fig leie ý =, 
hoynie leie y kropla jey We mnie niech Eafkanis 
nie zoftáie. - Ofárowať oné tálkáwošc , K ní 
[ktorą nieprzyjaciele; ktorzy go zábijáli jA» 
/ wyma: 
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Ná Wielki Piatek 14% 
wymawia, y nie tylo im odpufzčza, śle| |him wźiął błogofiawieńftwo >  Tzalr nie) _ 
fálke jedna. Ofiárowať y cierpliwość y| | wiekfze taką ofiśrą ná nas wlane bedžie? Exod: iż, 
wfzytkie udtęczenia fwóie ná dufzy: ‘Wi-j: (lzali nie lepfza niżli Moyýzefzowá z po 
dźifz Oýcze lákom znedžoný y ftrápioný| |ktorey lud wybawiony ieft Z niewoli E- 
ná duľzý ý ná ciele. Ná konieč y el giptú? 4zóż nie więkfza náfzá niewola 2 Num: 16, 


wał wfzyftkie čieleľne męki fwoie, y pot] [Izáli nie lepfza niżli Ańronówó; miedzy Di 
w ogtoycu, poimánie, wzgárdy, uplwá-| |żywemi y umórlemi ; pó ktorey plaga Judic! 6, 
nie, bicżowónie, koronowánie, zefromo-| |Bofka y gniew Bofki ucichńęt? Izáli nie 

cenie, nágrawánie, pótępienie; goźdźie „| |lepíza niżli Gedeonowa; po ktotey trzy: 

rany, boleści wfzyftkie, ktorym liczby y i ludźi niezliczyne woyfko porážili? Izó: + Reg: 7. 


čeny nie mófż, li nie lepfza nižli Samtelowa u Mafphy; * Reg: 24. 
y Dawidowá u Orný > po ktorey miecź 
zábijáigcego Anjota fchowány ief ? Iza: 3 Reg: 18. 
li nie lepfza niżli Eliafzowa ná Kárme- 
lu, ná ktora ż nieba ogień ftąpił; po kto: 
rey fercą fię ludzkie do Bogá obrociły 5 


O miłościwy Oýčze, przyimiz tę ofiá- 
reá weyźrzy na twarz Mefyafzá twego. 
Izśli to nie lepfza nižli Ablowásná ktore- 
poš ferce y ofińrę weyzrzaľ? izáli tá ktew 
nie lepiey do ciebie ž žiemie woła : kto- 
ra nie przeklina žiemie, śle ią poświęca: | |y niedowiatftwá wygubiły, ý defźcz zie- 
fo iet ferce náľze cośmy z žiemie y ná| |imi głodiey dany był? Weýžrzyž ná 
źiemi. Izáli nie lepfza nižli Noego? kto-| [nig Panie Boże náľz s á gniew fwoy od 
rey záwoniawfzy rzekłeś ; Już nigdy žre- po oddaldy,y fercá ndfze do siebie obra- 
mie przeklinóć nie będę dla człowieką Bol tcay; Y niebiefki defzcz Talki twey na nas 
widzę iż fklonny do włośći od młodości fivo-| |pulzczay  y przeklestwo od nás oddal. 
jey. Jakoż po tey y przy tey ofierże prze-ł | Boć to wielce przeważna y tobie bárza 
klestwá fiş bść mamy? - Izáli nie lepfzaj miła jedynego y naymilizego Syna twes 
niżli Melchifedechowź, po ktorey Abrń-| | go ofiśra. 


Trzecie $lowo. 


C zóprawdęć powiadam, dziś zemina będzieć w ráju. 


Amy Kápľaná ták święte- | 4 pod krzyżem tylo fię ieden Ján nólazł” 

go; y owfzem ktory wizy: | |Łotw ten ná ich mieýľsá náftapiť„y fam Łow dobry 
> tkich poświęcić może: ták| |w on zły ftráfzliwý czás do Páná fię przy- do Páná [ie 
a W „dl niewinnego;tak rne] znał. O iáko wiele bržechowy gfżefznych przyznal, á 
go. Mamy Pośrzedniká tak bogátego ták | przy tey męce Pańlkiey ! Pátrzýniná du HA ze 


Bogu milego. Mamy ták droga y przewa-| |dafzowę zdráde y fakomftwó, ná Piotro- Hvar i: 
žna ofiśrę jerosktora P.Bog záraz e ubľa:| | we záprzenie , ná Apoftolíka hieporza- al 
na ohare jegosktora Ľ,Dog Zaraz ne ubla-| zaprz ; na Apotolką nieporzą rzy męce 


gác może. Ale nam pokuty świętey y prá: 
wey zá grzechy nafze; y żywey wiary pos 
trzeba, bez ktorej to wfzytko co dla nas 
odkupiciel nafz czyni y Cierpl,hic nam nie 
pomoże. Uežmy fię pokuty prawey od 
tego świętego Ľotrásktory wielkie y po: 


dng boiśzń y ućiekdnie; ná przeťožonych Pańfkisy. 
ý Kápľánow zazdrość; nienawiścy ktzy: 

wdy; y kłamftwa; y potľumiénie niewiń- 

nego; ná fałlzywe świńdki, ná Herodo- 

wę pychę y wzgśrdę dobrych y świętych 

ludźi ná“ oktucieňftwo y wfzeteczność 
zoťnierzow ; ná ludu wfzytkiego nieftá- 

tek; y morderfkie ferce y nieludzkość;do 

ktoteý figę złym fwoim ftarfzym námo“ 

wić dáli niewinnego dobrodzieiń fwego 

ná krzyż wprawuiąc; ý nád Bórabbałzą 

gorfzymń go czyniąc : ná Piťatowe nie- 
fptawiedliwość y wyrok ná Páňá! y ná 

inne grzechy y złości. O ják wiele grze» 
fznikówzo iiko miáľo pokutuiących. Dwá Dwa tylo 
tylo znácznieýši prawdziwie pokutuią y prandziwie 
żałują 24 grzechy fwoie , Piotr święty pokutujgty 
4 ten Łotr.  Judafz do fatfzywey 4 ro- Prey mece 
Apoftofowie Páná odbieželi : -z miafta | |fpaczniey pokuty fig puścił; 4 do prawdzie P.ńjkicy. 
dwónaście ich z Panem wyfzłosw ogroy-| |wey nie tráfiľ.  Setnik trzęśienia fię Žie: 

cu tylo trzech zoftało 3. w mieście przyj jmiie; y zaćmienia fłońca z innemi co fig 

| 
3 


Siebie ufyfzał : Zapramdeć powiddamydzić 
zemną iv raju będźiefi. Aczci fromotá nie- 
iaka od tego fię liczyć , ktory fig gdzieś 
W lesie ná rozboiách wychował ; nami 
ktorzy gd młodości w fzkoleśmy Chry-| 
ftufowey wziośli + Ale iż takie fa dary 
Boże y fpofoby ludzkie; iż pierwsi by- 
waig oftatniemi ; 4 oftatni pietwfzemi: 
možem fig nie fromác tego; któty do tá: 
ju wiele Świętych uprzedžiť , v dźiwną 
fkruchá do fálki Chryftufoweý przyfzedł. 


w piersi bili przelekí, Ale wtym do“ 
brym 


R A 


brym łotrze wzor priwey pokuty mamy. 
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džiť fię grzechami fwoiemi , mowiąc : 


y wfzytek żywot ná rozboiách ludzkich 
y innych złościśch ftrawitęm. „A tenni- 


a m gdy nic złego nie uczynił. O bym ia byť 
€ jego kazánia fuchaľ, 4 o takim Proroku 


Wielkawii Wiedział. Y z fercá zá złości (we żału- 
rá łotratego. 186, doftał wyfokiey wiáry o tym niewin- 
nym, iż byť prawdźiwym Krolem nie- 
bielkim. Styfzał iáko drudzy z jego kro- 
ľeftwá żirtuią > y Śmieią fię z Krolá ná 
drzewie y goźdźiąch ná powietrzu krolu: 
iącego : 4 on jáko w prawdziwego Kro- 
lá uwierzył. Ale zkadči ta wiárá mily 
łotrze ? izáliš fyfzať o ktorym Krolu, á- 


Pátrzac ná niewinnego Páná „ zbrzy- 


Ja fuľznie cierpię, bom to á to czynił, 


A MAE 


bedzie m ráju. Ná dobry czás trafiť , czas tra? 
gdy Pan grzechy wfzytkiego świata wy- 
płacał > gdy od wfzytkich opufzczony y 
potępiony wyśiał : fam ten jeden byť s. 
ktory niewinności Páňíkiey bronił, ná 
nikogo fię nie ogladáiac. 

Násláduý my tego w pokucie , dle tak 
poźney przy śmierci nie czekaymy : bo 
cząfu godziny nałzey nie wiemy, y przy- 
wileiu ná to,iż przy śmierci do pokuty 
przyidžiem, nie mamy. Táka , ále záraz Ná odul 


czyńmy. Ten nie miał czá[u innego,mie- áni podm 
dzy zľemi fię wychował. My z mľodo- Żyć mą, 
ści w'wierześmy $. ćwiczeni, wiemy Wo- 

[k Boža , dawnośmy do tego ukrzýžowá: 

nego zá nas przyftáli : y uwierzyliśmy» 


nie odwłocząc pokutę zá nófze grzechy cana pokutý, 


wáigc fię z niewinnego. Wždy teraz gdy 


tey woynie umiera : 4 my do nieprzyiá: 


chu lež, 


umierafz mogłeś wfpomnieć ná fady Bo- 
że, iako ćię y po Śmierći karáč Bog bg- 
džie. Znay zemną fwoie grzechy za kto- 
re jáko y ia to karanie tłufznie čietpiíz, 
4 nie przyczyniay ich, y niewinnemu Pá- 
nu więcey żałości nagrawaniem tym nie 
czyń. To fam niewinny. To Prorok 
wielki. To Krol wielki. Ten po śmierci 
weźmie ná niebie kroleftwo. Y wołał do 
Widhkawia- Páná : Wpomni ná mię Pónie, gdy przyi- 
rd y fkrucba dźiejć do kroleftwa twego.  Nieśmiem o 
łotra tego. inna rzecž prośić , ták wielkim Ťotrem 
będąc > ktorym y ná cię pźtrzyć niego- 
dźien ; wiłydzę fie złości moich, niewin: 
ności fię twey, y kroleftwu twemu pole- 
cam. Znam cię zá Sedžiego umárfych 
y żywych, y wierżę iż mi możefz po 
śmierci dobrze czynic. O wielka wiáro 
y pokuto y nabożeńftwo Ťotrá tego,ktore 
Pan przyiął , y grzechy mu odpuścił, y 
Ná dobry ray obiecał nieodwľocznie: Ds zemną 


cioł jego przyftáwác mamy? Nie day 
Boże. Pan ták drogo krwią, żywotem „ 
czcią fwoią, od grzechow nas odkupuie ; 
á my w grzechńch leżąc, ták drogi okup 
tracic w niwecz mamy ? Grzechy nafze 
zgládžic fię nie mogły, 4ż ták droga 
krwią Baranka Syná Bożego: á my ie 
ták lekce ważym ? Grzechy nas do pie- 
kľá prowádza,y ray nam niebiefki zámy- 
kaią, 4 taca fzkodą y utrata męką fig 
nam Chryftufową wracá : lákož možem 
grzefzyć, á męką Chryftufową gárdžie ? 

Pycha y hórdość nófzś ták Chryftuľá Grzerhw 
Syná Bożego zelžyľá y poniżyła, á ia: "ft "imk 
bym iey miał przyiścielem byc? Łó. o 
komftwo náfze ták Páná tego obnażyło y- ` cą. 
zubożyło; y ná fimym go powietrzu 4 Sad 
ktorym fię tylo ludzie nie džiela, zawie: græechy: 
śifo; á iabym w nim miefzkác miał Ž 
Nieczyftości nalze tik JEZUSA. mega 
mao porinity sgce y nogi y glo: 

We y 


by po Śmierci krolowať ë Oto umiera ;| |iż dla tego zá grzechy nafze umórt;by* | 
4 ty czego fię po ták nędznym Ípodžie- śmy wźiąwfzy przez niewinną śmierc je- 
wafz ? oto wfzytek świat im wzgárdžiť „| |go odpufzczenie, iuż idko A pofłoł mówi, Rom: 6. 
żadnego nie máfz, ktoryby go bronił y grzechom umárli, żadney władzy do czy- | 
wymawiśł , wfzylcy go potępiaią: tyš| |nienia ich nie mśigc. - Jako umárľy ża- | 
tylo fam gľupi, iż od takiego nedzniká dney nie ma do czego czynienia Siły: ták 
niewiem czego prośić chcefz? A on mo:| |y my żadney do grzefzenia mieć nie ma- 
wi: Gľupítwo moie obráca mifię w wiel-| | my > śmiercią Chryftuľowa umártwieni. 
ki rozum. Widzę Krolá ná tym krzy- Bo kto chcę w grzechách zoftawác, iáko | 
żu, widzę niewinnego, oto flońce fię ćmi,| |w Chryftufą wierzy? Gdyż on zá grze- | 
y žiemiá fię trzęsie, potepiálac te potwar- chy nafze cierpi y umiera, aby grzechow | 
ce y bluźnierce y morderce. nie było: ażeby każdy weń wierzący,od | 
Y gdy ftyfzał, iż y towárzyfz jego nál Inich wybáwióny , miał śilę do ich wy- | 
dzugiey fronie z Páná fie smicie , mo-| |korzenienia y zamordowania. Kto wig | 
wiąc : Jeśliś Krolem , mybam nas y fam) |źnia drogo wykupuie , á wiežieň woli w 
siebie od tey śmierci : puścił fię nań fowy| |niewoli zoftác : dobrodzieiń onego nie po- 
oftremi, kárzac go, y bolážni Bożey ná-| |trzebuie. Ták y my ieśli zótówać w Zle mi 
Mmó b uczaiąc : Nie boifz fię B.gź > potępiony| grzechu chcemy, Zbówicielń JEzufá nam a. 
drugiego a: będąc ná śmierć iako y ia? Jefzcze przy- | |Y męki jego nie potrzebá, y prożno weń jn m sa 
Ró, czyniafz gtzechow przy Śmierci „ nágra-), | wierzym. Pan z grzechami walczy, y ná ““ pożal 
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NA W telki Piatek. 
wę, y čiáľo wfżytko iako fkorupę wyfu- 
fzyty: 4 iabym w nich leżeć miať? kro- 
pleby iedney miłości kú temu dobro: 
takiemu we mnie nie 
Mężoboyftwa ý nienawiści náfze 
zabiły Chryftuľá: 4 iabym fię ich dopu- 
fzczać miał , y z nimibym Pana mego 


džielowi memu 


było. 


zabijał * Nie day Bože. Zazdrości ná- 
fze y nieżyczliwośći ku bližňim > pľáci 
Pan ná krzyżu, taką ku nam nieprzyłń- 
ciofom fwoim miłością : 4 iabym fię w 
nich kochác miał ? Obżerftwo nafze ták 
čieľzko Pan odkupuie, tákim znędzeniem 
y piciem zołci y octu: á iabym fię iá- 
ko jemu ná defpekt obžeráč miał ? Leni- 
ftwo moie y ożięblość do rzeczy zbawien. 
nych, Páná ták ochotným do męki y 
śmierci zá nas y wypełnienia woli Oy- 
cowikiey uczyniło, P: JEZUS ták ocho- 
tnym jiet zá mię do cierpienia y goto- 


wónia mi táfki Bożey y fkarbow niebie- 
fkich: 4 ia do brania y używśnia ich lenic 


130 
fig mam ? O iśkie potępienie nafze, ieśli 
fię w grzechach kochamy;4 do Śmierci fig 
Ghryftufowey zá grzechy nafze znamy. 
Jeśli oň zá grzechy umárťsone dla nas po: 
rážiť y pogubić ie chce „áby nas nie gu- 

a coż my iuż zá fprówę z nimi y zá 
| przylážú mieć mamy? Jednak z tym fo: 
trem nie rofpáczaymy,y Judafżą fię ftrze- 
żmy gdy w grzechy upádniem.Nie upadá: 
ia nas potępi;bośmy ludziesśle leżenie y 


Nie ro 
czać jako 
Take á 2 Judają, ale 
kochánie y nierychfe z grzechu powftánie: „ożąć jáko 
O JEzu zbołały ná tym drzewiestegoš fo- 4otr. 

trá wyfłuchał y cświecił, izáli mnie zapo= 

mnifz? Gdyż ia o bolázni Bofkiey myślę 
Sprawiedliwości fię twoiey boles fam fig 
fądzę,grzechami fię brzydze, twoiey nie 

| Kol ý mece zá mie dufam, ciebie 


zá Krolá y Páná mego wyznawam, do 
twego fig niewidomego kroleftwá wpra: 
| fzam, wípomni ná mię w krolefwie two 

im, śbym przy fkonániu moim te ffowa 
| [u yfzał : Dèis zemną bedžiefš w rój 


Czwarte Slowo. 


Niewiófio, oto Syn twoy. T do ucznia, oto Vlátká tivojá 


Virá nay Tata Mátká Pana JEzuťowá pod 
Więtftey krzyżem, pełna wiary y wiádo: 
Matki. mości woli Bożey , iż zá grzechy 


y zbawienie šwiátá Syn y Bog 
jey cierpi ; iż jego meká y śmierc świń: 


tu potrzebna ; iż go ná to urodzila, áby 
świát takim fpofobem odkupił , y figury 
y proročtwá pifine wypełnił. Pewna byľá 
jego Zmórtwychwftania y pociechy fwo- 
iey po trzech dniách. Jednak Matką 
ieft, Matką fię być znać muśi , fpolnie 
Maki z Sy Z Synem ná krzyżu wiši, y Cierpi > nie 
mm cierpi ieden miecz, iáko ftórzec on iey proroko- 
Luc:2, wał; śle wiele włoczeń ferce iey przera- 
ża, y wiele iey śmierci zśdźie, tež goż* 
džie co y Syn iey czuie. Pomoc chce s 
ale więcey {mutku przyczynia > páttza: 
cemu ná nie zkrzyża. Ktory ińko Syn 
iey włafny myślić mogł : Nie radem coś 
tu ftinęta, fobie y mnie n4 więkfze utra- 
Mowi Syn pienie. Což zá pociechę ze mnie mafz? 
Wfgcego do A co Zá żal mam ná cię pótrząc ? mogľáš 
c „zong Agára mowić : Nie będę pátrzylá 
"EL nd umierdiące dziecię moje, 

Nie miey jey zá złe > o Synu Boży , 
wizyfcy cię odbieżeliona fámá z Janem 
zoftáťá pod krzyżem twoim. 
fobie smierć ma z tobą nie cierpiec, 4 ná 
cię nie patrzyć, Mátkác iet, y Mátkú 

+ takiego Syna „ nie mniey miłuie Sýná 
‘Regit, fwego niżli ona Resfá żona Saulowá, kto: 
ra pod krzyżem fynow fwoich leżáťá: 


Zá więkfzą 


Day iey trochę pociechy; przemow čo do 
niey. Do łotróś przemowił , 4 tá też 
Mátrká utrapiona czeka iakiego ffowá 
twego. « Qbroć ná nię zapuchłe y krwią 
ściekłe oczy twoie. Użyi zefchťego ięzy: 
| je ná počiechę Mátki twey. 

Y rzekł Pan JEZUS : Biaťágľowo oto Moma da 
fyn twoys iuż nie ten ktory ręce y nogi Matki. 
do drzewá przybite ma, y do twey po: 

mi użyć ich nie może. Nie ten ktory 


umiera 4 opátrowác na ten czós Siero: 

Awá twego nie bedžie mogł. Oto fyn 

twoy , ten Jan naymilfzy moy uczeń s 

niechci zá mię fynem do twego opátrze+ | 

nia zoftáie, O Zbńwicielu, czemu jey Czemu ją 
Matką nie zowiefz ? izáli Synem jey bye białągłową 
w tey nędzy przeftáseľz ? Znam fię do 
Mátki, mowi Pan: śle ią teraz nie iáko 
Mátke poważam. Bym miłości ktorą 
mam ku moiey naymilfzey Matce ftużył: 
ná tymbym krzyżu nie wisiał , ábobym 
ja záraz z niego dla pociechy jey zftą: 
piły nieprzyiácieľy moie pogromiibym; 
y śmiercibym fię tey odiął, áby oná nie 
płakała. Ale Oycá ná tym krzyżu czczę 
y fucham , 4 Mátki do pociechy jey w 
tey mierze zapominam. Niech tu nić 
ftoi pod krzyżem láko Mátká: Ale láko 
zbawienia ludzkiego y woli Bożey miło: 


4 


śnica. 


| 


A nie Matką 
mowie. 


| 


| 


| | A Janź czemu iey dálefz Pánie zá Sy» Aie roba 


[ná ? izali to rowna odmiáná? Nie rosdmianá. 
wna; 
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Fako g Ma- 
tkg nayświę- 
1/54 fiit pod 
krzyżem. 
Krzyż. 
Te 
Cieplice. 
De 
Prafa do ja: 
god y minä. 


3. 
Obłok chlo- 
dzący. 


A 
Obiad bo- 
gatý. 

5» 
Chorągiew. 


6. 
Drzewo ror 
daayne, 


Piali zi. 
Pragnienie 
Cielefiie, 


RASA 


odpoczywamy owoc jego Jodki uflom moim + Cant: Can, | 


wna, śle potrzebna: aby Znáľá że jey šie 
roftwá żałuięsy przy Śmierći naymilfzey 
moiey Mátki nie zapominam, y do opie- 
ki ją tego y poffugi , ktoremu dufam + 
wedle zwyczáiu ludzkiego oddáie. O 
przechwalebna, Mátko , iużeż ná tym 
przeítaň,lepiey ty fámá fowá Syná twe-| 
go y miłość jego ku tobie rozumieľz , 
niżli my pomyślić możem. Przyimi A 
do opieki twoiey > iśkoś Janá zá Syná 
wžieľá , nas ktorzyśmy fig ftáli ácz nie- 
godni brátámi naymilfzego Syná twego. 
On nas ták zowie, on ciebie iednę Matkę 
ma, tedyć y nafzą Mátka iefteś. Llproš 
nam śbyśmy pożytecznie pod tym krzy: 
żem Syna twego z tobą ftáli,á głofu jego 
pociech flucháli,y pożytek męki jego bráli. 

Stoymy zránieni mieczem śmierći 
Páná niewinnego bárzo zafmuceni y 
frápieni? iżeśmy grzefzyli > 4 Pana tá- 
kiey męki nabawili.  Stoymy iáko pod 
ciepłą 4 z gory fpaddiącą wodą: ábyšmy 
wżdy te grzechy nafże, jego krwią prze- 
naydrożfzą obmywśli „ á użyli fážni ob- 
mycia náľzego. — Stoymy pod práfą iá- 
god, z ktorych nam mocné y fľodkie wi- 
no wycieka : ábyšmy fię taką mifścię | 
ktorą nam ná tym drzewie pokázať, ku 
jego zamiłowaniu rozgorywáli. Stoymy 
jáko pod obľokiem chłodzącym wfzytkie 


upalenia y nędze náfze: abyśmy od fłoń- 
cá w zľošciách nie czernieli.  Stoymy 
iâko fzczenięta pod ftołem : z ták bogó- 
tego obiádu odrobiny dárow niebietkich 
zbieráiac. Stoymy láko pod chorągwią 
Hetmáná nafzego:wfzytkie nieprzyiściele 
nafze y pokufy imieniem mocnym,y mę- 
ką jego pľofzálac y porażńiąc.Stoymy pod 
rodzaynym drzewem owocow zbówien- 


go, pożywśiąc á mowiąc : 


| 


nych, to iet cnot nášládowánia męki je-| 
Pod drzewem) | dobrych uczynkách dočiggneli. ` / 


| 
| 


| 
| 


NML E 


O JEZU moy, niech ná ferce moie, 
padnie odrobiná twoiey pokory ná kto Násládoný 


rg patrzę, żeś fie ták ponižyť będąc ro. mie ly, | 


wnym Bogus. ftáľeš. fię ták podtym y 
wzgárdzonym. Uftępuy á precz wypaday 
pycho, y hárdošci moiń, y prógnienie 
awy y podniešieniá świeckiego : iku$i- 
łem owocu pokory tego, ktory ieft Kro- 
lem nieba y žiemie. Spuść mi Pánie z 
tego drzewa owoc pofłufzeńftwą , ktory 
fię ná tym krzyżu barzo buyny úrodžiť ; 
pofľucháteš Oycá twego > gdyć ták wi: 
šie y cierpiec kazał : ábym ia też ftár- 
fzym moim y woli twoiey s gdy mi cię 
fzkie rzeczy rolkázuig, rad ffuchał. Day 


P off 17 
(ima, 


Pánie fkofztować tey cierpliwości two- Gerplin 
i 


iey,w ktorey ták wiele znośifz 4 nie ízem. “i 
rzefz ; abym ia mogł przez mękę twoigs 

nędze y przygody ná tym świecie z we: 

felem znośić, mocą krzyż twego. Day 

owoc fáfkáwošci twey y cichości, ktorą Łajkówii 
te co cię zábijála miłuiefz, śni fię ná nie 
przegrażafz, ále im tálki Oycá twego ży- 

czyfz, y zá nie fię u niego wftawiafz, y 
grzechy ich obmawiafz. — Spuść mi Pá- Mile 
nie z krzyžá twego takie milczenie , w 
ktorym iáko Báránek do zabicia ftoifz, a 

ut twoich ná wfzyftkie krzywdy nie o 
twiesafz. Day owoc tókiey fzezodrobli: Szczot: 
wości ku bliźniemu;ktorą ty y krew fwo. bliwoit. 
ię nam dáiefz. Nápeťni nas odrobinámi 
tákiego mefbwá y mocnošci , w ktorym Mehmi 
wfzyftkie krzywdy wytrwaíz, śbyśmy fię 

y umrzeć zá cię nie báli. — Day Pánie 


owoc dotrwánia áž do końca, ińko Ty: Doti | 


trwafz, 4 nie teíkniíz , 4 z krzyžá zeyść 


o ážby Ociec twoy rofkazaf, Aż 


do śmierci: ábyšmy fię nieftatku uftrze- 


|gli, á mocą męki twoiey, 4ż do koňcá w 


Piąte Słowo, 
- Pragnę. 


Už trzy godźiny wifząc ná onych 
goźdźińch nafz J EZUS, krew 
wfzyftkę zá nas z cińta wylawfzy, 
ufechł był iáko gorąca fkorupa » 
wedle Pfalmu: y okrutne nań prá: 
gnienie padło, w ktorym zawołał: Prá- 
gne. Stałą Nayśw: Márká y śle nie nie 
málác, y podźć iáko nie miáľá. Y oni 
okrutnicy nie dopuściliby, aby Pánu wo: 
dy 4bo czego ku ochťodžie kto podaf, á 
oney zafchłości uft y ciała jego ulžyť. 


| 


| 


© iáto tym fľowem zafinuconą "PJ 


żótofna zotawáťá, nie mogąc nic podáč, 


śni pociechy żadney przynieść. 


Jan ŚL Pragnitit 


ná drugie fię pragnienie oglądaiąc nápi- duchomne 
fat : Aby > prawi, pifmo fpełnione przezeń 
było, rzekł: Pragnę. To pifmo w Pfalmie 
jeft tákie : Dźlś mi zá pokarm żółci 3 y w 
prógnieniu moim, uápoili mig očtem. Juž 
był Pan żołcią kárrnion przed ukrzyžo- 
waniem , gdy gotowáli ono Páňíkie fo- 
że : ále oStu nie piť. Y wfpomniał Zbá- 
wiciel, iż iefzcze tego nie wypełniły zá: 
wołał; Pragnę. Wiedząc iż jego nieprzy- 
iáčiele, nie mieli mu podáč wody śni wi- 
násáni napoiu iákiego as s PR 
A 


pial: 68. 
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+ Can, dáli Pánu ná trzcinie w gępce oćtu. Pan] wfzyftko cierpieć y wypełnic ! Bože day“ pieč. 
A Puigną? fię napił, y wielką cięfzkość uczuł. y. po-| |pam prágnienie do pełnienia woli two: Mattth: $. 
ladini. ufytkę wolą kazał po fobie, iż iefzcze więcey pró-| jiey, y wfżelkiego dofkonálftwá w za: 
poko, WOycá u: gnať zá nas cierpieć, á iż nic opuścić nie [konie świętym twoim, ábysmy byli 
Prrokow chčiať z tych čiefzkošci, ktore mu Ociec! !bľogotľáwieni pragnąc y taknąc fprawie- 
mizning nośić kazał , y u Prorokow náznáczyť| |dliwości. 
wypełnić Y Q jako byľá gorąca chuć jego zá. nas 
migcey creers 
| Szofte Słowo. 
uen j YR 7 AA 
f Š IE ykonáto [re 
Dy iuż nic nie zoftawało , [it še O nie nálazť : śle áby świńt PO: Joan: 14. 
coby Zbáwiciel nafz cierpieč | | znáť iż Oycá miľuie , á ták czynię 1áko 
y czynic y mowić miał naj (mi rofkazał, Niemáfz żadnego iuż Pfo- 
krzyżu,ną kátowni oney ták] |roltwa , ktoreby fig w żywocie y męce 
liwa čieľzkiey : gdy fię Prorottwá wfzytkie, y! |moiey nie pełniło, y figury w zakonie 
ds to co dawno pifano , y co Bog poftáno-| |dáne nie uiściły, Oto macie Báránká zá- Exod: 12, 
wił od wiekow, około męki Chryftufá| lrzezánego , áby lud wfzytek krwią jego 
fwego,wypełniło : gdy figury w ofiśrśch | |podwoie fercá fwego námazať , 4 zšmier- 
; y innych zakonnych cieniách,do prawdy| |ci y z niewoli Egiptu fzátáńíkiego wy- 
kaii | Wypełniwffy przywiedźione iuż były: gdy wfzelakiej |chodźił. T'ufię krwawe Aaronowe ofiń- Teyit 
wfyfiko od- dofyćczynienie y nagrodą (práviedliwos| |ry;y krew bydląt onych ktora grzechow 
wząć miał sci Bożey , zá ludzkie grzechy Świśtaj |gladźić nie mogła, wykonśły: gdy fię 
wfzytkiego ftáľá fię : -odpocząć też iuž y| |krew moiá ktora grzechy šwiátá wfzy- Levit 
Jezeli ná pokoy iść miał Syn Boży, od roboty| |ftkiego obmywa,ták hoynie wylewa. Oto  * 
". Genef: 2. fwey, ták ińko figura byla ná ftwórzeniu| |bydlę ono ná ktore grzechy ludzkie kľá- 
šwiárá, ták čieľzkiey : iuż Śmiercią wfzy:| |dźiono. Oto krew teftámentu y przymie: Exod: 24. 
Chyfiufiw tek fwoy teftáment zápieczetowác chcąc:| |rza z Bogiem, ktora gniew Bofki ubľágá: 
zoo | hament. rzekł to fowo fzofte , w ktorym fwoy te-| |f4, y przylaźń jego ludžiom ziednáľá. 
vaith, ftáment uczynił y napifał : Wrikonálo fig |Oto wąż záwiefzony;áby kázdy kto weń Nam: 21. 
i Jakob Pátryárchá gdy miał umierác,| |wierży nie ginať,ále ná lad węża piekiel- done 
fwi. zezwał wízyiłkie fyny fwoie, mowiąc ;| |nego > z niego brať lekárftwo y żywot. 3 
ga: 49. Zbierzcie (ie á fuchayčie co wam przed Oro naywyżfzy Kápľan umicrá , áby fię Nam: 25. 
(Ut: 3. śmiercią moją powiem. Tož uczynił Moy-| | wygnáúcy do oyczyzny wrocili. Tá mę- 
ppt, zefz, bľogoffáwiac fynom Izráelíkim nim| [ká moiá, niebo oyczyznę. wśfzę , ktorą 
umárf. Y Tobiaľz także. Zbawiciel náťz| |wam Adam utráciť , wraca. Ja nowym 
| wiedząc iż fig uczniowie śmierci jego | | Adamem. wáfzym, , do oyczyzny ftrśco- 
| przelęknąć y odbieżeć go, y przy umie-| |ney was prowadzę. Wifzyftko com wy- 
%dm pi. Tániu być nie mieli: fzeroki teftáment| |fluży! wáfze ieft, wam to oddále y zápi- 
[ira przy te- Uczynił ná oftátniey wieczerzy džieciom| |fuię,was zá džiedžice wfzyftkiey wyflugi 
fámenčie, y fwoim miłym, ktory fię tu iuż „ przy f-| |inoiey pifzę. Ná waľem robił, wafzem 
Mika nay- mym fkonaniu fummuie w tym fowie:| |piekťo y potępienie zaftąpił + okupuię 
Migtfšá. Wykonáto fie: przy jednym piľárzu wiá-| | was krwig moia, dáruie wam dobrá mo- 
ry godnym, przy Janie zámiľowánym, ył jie, ktore mam u Oycá. Używayćie ich; Joam: 17. 
przy naymilzey Mátce fwoiey. Ktore 4 proście w Imie moie o co chcecie , á 
E fowo ták fłufznie rozfzerzyć y wykľádác mieycie wieczny „żywot y hoynie go 
ać | prawdžiwie možem. | mieycie. Moiá śmierc, á wafzá wolnośc: Joan: o 
| | klal te. Skupcie fię ped krzyż fynowie y ul |moiś tromotá , 4 wafzá chwała; moie 
fal 68 fmenia, czniowie Chryftufowi , przyftąpcie do| |udręczenie, 4 wafzá ochłodń wieczna. 
AJ fožká ták firáľzliwego y u świátá niepo-| | Coż wam miał dáley uczynić 4 nie uczy- 
czciwego > tłuchaycie Qyca y miftrzá| |nilem? wfzyftkom wykonať wam nay- 
| fwego umieráiacego. — Poffať mię znie:| | milízym dzieciom y braci moiey. -Jáko- 
bá Ociec moy, 4byrm ludžiom bráčiey| |żem Was lepiey -y więcey miľowác mogł? 


moiey fužyť, y zdrowie moie zá nie po- 
fožýť. Oto ie kľádey y umieram taką y 
ták (romotná y cięfzką śmiercią. Nie zá 
ktory grzech moy, bo nic we mnie nie- 


U 


A iż teftáment nie waży śżby ten U Hebr: 9. 
mari ktory go czyni: poczekaycie , nie 


lodchodźcie, oto iuż fkonam. 


| 


Siodme 


K ALAN TE 


mály wodą. Stoią dawno dwie párze mą- 
drych niewiáft , wołać innych teraz nie 
potrzebą „ bo fię drugie boią. Stoi tu 
Matka Przenayświętfza; ktora mowic nic 
nie będźie» żałość jey niezmierna ferce o- 
pánowáľá, y uftą zamknęła. Mágdálená 
iuż dawno płacze, y od pľakánia ledwie 
mie umiera. Ale mowmy jey, będzieli 
co mogľá mowić, na wzbudzenie tez ná- 
fzych. Choć z ťýkániem y cięfzkością 
niech wždy co trochę mowi, 4 nam ža- 
„ fość tę rozfzerza. Siedźmy ná žiemi,á mil- 
Czmya polýpuymy popiolem głowy náfšesobľo- | 


„ Pard niee 
miaji mga 


drych, i 


Job, 


czmy włosidne wory, [puficxaymy głowy nó 


Tion, — žiemie, Ufdły oczy najše , y pdźrzyć nóć 


fzczafz ? O (káťy czemu fię nie pódście s 
y ludźiom piekľá nie ukázuiečie, zá taki 
grzech wielki? O groby iśko fię nie ru 
fzycie y nie przeftrafzycie, gdy ten do 
was wchodźi;ktory z siebie ieft niešmier- 
telny ? O záffono Kościelna, odfłoń cię- 
mności ná tákie dziwy, niech patrzą ná 
to wfzyfcy co twoi uczniowie Šynágogo 
pobroili. Co mijźcie, pátrzcie ná żałość 
moię, jeśliście kiedy o wiekfzey flycháli. 
Nieftetyfz nam żeśmy zgrzefzyli. Grze- 
chy, grzechy náfze coście poczyniły, tá- 
keście iśdowite y wielkie, iżeście fię wy- 
mázác y wymyč > áž tákiego niewin- 
nego krwią nie mogły * O nieftetyż nam 
SE cośmy 


| 
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Siodme Słowo. 
Oycze, w ręce twoie polecam Duchá mego. 
wielkim głofem , mowi Ewinge-| |máig, fptofniey niż bácžni Pogánie, któ» | | 
/ lia, umárť Pan JEZUS wołśiąc,| |rzy famym rozumem przyrodzonym nie- Syr dob 
Chege si- 4 te ffowś mowiąc : Ojczew receh |$miertćlncści dufz nófzych dechodźili goli zdr 
márt kedy troje polecam duchá mego. Dať znać tym Dat nam wielki przykład Pan nafz o do- |. 
ohia  woľániem, iż chcąc umierať, nie kiedy |- |brym dokonániu, żebyśmy tak przez dro» | prm 
nieprzyiáciele chcieli , śle kiedy on fam| |gą śmierć jego, żywot też nafz do śmier- a 
Joan: m. chčiaľ,iáko mowił; Mam moc położyć dujię| [ci prowádžili, iákobyśmy beśpiecznie po- 
moje, y mam mac zás ją nžigč. Nikt mij jleäc dufzę Pánu Bogu mogli: áby jego 
jey brać mie może, dle ja fam z woli mojey| |opieki y pomocy godną fie ftawaľá , 4 
położę ją. X báczyť ten cud Setnik on, że} |nieprzyiścielfkiey ręki duchow złych us 
nie ták umiera iáko inni ludžie, Bo ża: jępotit Zawoławfzy ták Pan , (kľoniť | 
den woľálac nie umiera, gdy wfzytkie śi-| |glowę s mowi Jan $. y wypuścił ducha. Cud niem 
ły uftśią > á nie tylo do gľofu, śle y dol |Ý to cud nie máťy. Bo pierwey ludźie us Žy piemy | 
fzeptánia nayciżfzego mocy żaden umie-| |mrg, toż głowę fpufzczą: á Pan pierwey Ś,47 il | 
rálacy nie ma. Y widząc iż wołiiąc u-| |gfowę fpuščiť. Przyzywať , mowi jeden o. | 
miera, rzeki : Záprasude ten człowiek byť| |uczony, śmierci do šiebie , co przyftąpić Stier p | 
Niełmier. Synem Bożym. Zoftáwuiac Pan ińko prawy j, [nie Smiáťá, áž iey kinieniem glowy fwey“ fjąpićy Pogrza 
telność dufe człowiek ciało ná krzyżu, dufzę od ciśłą Jaaa Anie dźrmo fig baľá : bo ná ` smik. | | 
ludzkiej,  odłączoną w ręce Qycu fwemu oddśie.| I Panu tym śmierć, fwoię Śmierć w śmierci | 
Ná potępienie tych niezbožnikow > kto- jego nálazľá y umorzona zoftáťá, Jako | 
rzy (prolnie y po Epikuríku o dufzy trzy-| |y ná nas czáľu fwego toż fie jey ftánie. 
r . fs . » 
Planct y zamknienie. 
Podźmy w r; Mart. Pan náľz, podźmy go ptó-| [moga dla mylania tez wielkich, zätr noży- ! 
na: kác : umárť zá nas odkupiciel| | Jip wnętrznśoci nájše , jakoby watrobá 
A nafz, podźmy Ťzy wylewác y ná- nájšá ná žiemie fig wylała, ná taką żałość | 
rzekác: Gdy Jákob Pätryárchá| |pátržga Pan umórt,Zbawiciel zábity ief | 
Geneck so. Umárľ , mowi pifimo : Fozeph upadł ná! |niewinność potępiona » Sprawiedliwość i 
twarz oycá [wego umarłego y plakat, y cá-| |zámordowána, Mądrość w gľupítwo obro- | 
dowóć go nie przeftał. Y rofkdzat fiugom| |cona, awá niebá y žiemie w śmiech y 
fvoim lekárzom  dby drogiemi oleyki ná-| |uragánie upádľá: Korona głowy nalzey, 
mäzäli oycá. A my co czynić bedžiem? | |naywyżfza moc uftáľá , zdrowie nafze 
Jerem: g. Woľayčie, mowi Prorok, ndrzekálniczck,| |$mierć požárľá> beftye dzikie poľzárpáty | 
płóczliwych niewiafi ; niech przytdZ s po- Jozephá, zábit ten co ożywiał y żywot i 
šliyčie do mędrftych, niech przychodzą á nie ludźiom dawał. A ia gdźie fię obrocę ê Czy 
miejtkdją, niech nam fmutną pieśń zóczną:| |O fłońce czemu świećifz ? zápušé twarz Gb 
úby fie fercá náfše krufšyty, a ocz nájše| |twoię , Tworca twoy umárť. O ziemio śmie 
dzńmi [ie zálenúty, y powieki nófie opły-| |czemu milczyfz , á rykow twoich nie pui- Myć 


Ná Wieki Piatek. I3Ą 
cobrhy zgrzefzyli,a do takiey śmierci Pá- wzgárdy, któreś dla naspodiął,niech roz: 
naśmy przywiedli. Práwieč nas zámiťo-| |dárra y złożoną będzie záfloná. z fercá Zaflone fers 
wał,niebo y oyczyznę nam zápiľať. Ale Kościoła y ołtarza wnętrznego nalzego: deczuą zľo- 
jáko nam to fmakowac ma gdy fam Pan śbyśmy iáfno patrzyli ná rák wielkie y %6 
y Dobrodziey ták fromotnie umárf? Do- wyfokie dobrodźieyftwo twoie, y ná tá 
Syn dobrý bry fyn, woli zdrowie oyca fwego, ni- | drogość y powagę męki nayświętfzey 
goli zdrowie zli wfzyftko dziedźietwo co mu po šmier- twoiey, z ktoreybyśimy cięfzkość y frogi 
geżfwego či zoftáwuie. Dawid śmierci fynś ža-| jiad grzechow náťzych uważyć, y prze- 
gli dže- fuiąc, o kroleftwo niedbał, y płakać wo- lęxnąc fię fprawiedłiwości Bożey umieli. 
lil ją niżli krolowác. Ktoż mię uciefzy ?| |Zabiwy Świeckie, rofkofzy cielefne „ kor 
od fámych Anjoľow pociechy nie chánie figę w dobrach docześnych» Y W 
przyimę. Płakać y ták umrzeć chce. O fówiczne pržýczyniánie grzechow, oczy 
przeklete moje grzechy coščie to zrobi-| |ham zafłaniaią y wiśrę nafzę tępi. O Słońce fi 
ty. Ná fig więcey narzekać mam: Jam zalłono ciemna, paday figs Chryftus ; aa, SE 
zábiľ, jám unorzył Późną : jam zgrzefzył, umórł, aby ią złożył y podrápať: Daý ; 
4 on zá mię pľáci,á śmiercią pľáci , taką Pánie Aby nam ffońce y fzczęście Šwiá: 


Ja: Śmiercią, y ták zńcny y wielki Bogu ro-| [tá tego nie świeciło , kiedy ty dla mnie 
wę fiu wny Syn Boży. O iśko fig gniewác mam ná krzyżu wisifż > żadnego ná świecie 
nal ná te grzechy ? O idko im wielkim nie- fzczęścia y wefelá nie używśiąc. Niech 
ma, przyiścielem być mam? w uftáwiczným płaczu ý żałości zá grze- 
ki. przeb. Ale pľáczac> ińko pocáľujem y pogrze: chy moie zoftále, áby mi po trzech go- 
mial biem tego Páná? wyfoko wisis drabin | |džinách krotkiego tego żywotá ińfność 

twoiń, ktorą$ nam meka twoią ziednał» 


nie mamy „ Zydowie nie pożyczą > Wie- 
czor záchodži , w nocy 59 kto nam Wy- 
drze, 4 więkfzą iaką wzgárde nieprzyiá- 
čiele mu uczynię £ ták nám płaczu y 
żałości przybywa > 4 © koficu nie wiemy 
co mamy czynie A W tym fię ukazał 
Jozeph y Nikodem, obá tálemni ucznio: 
wie. Po śmierci šmieli a nikogož fię nie 
boig, u Piłata śmiele fobie poczynála, © 
čiáľo profząc | boy ciało Pańtkie w mo: 
cy nieptzyiácieľ zoftawało. ] Dali znáč, 
y ziąc Páná ý pogrześć umyślili "Tam 
Macka iako Jozeph rzucił fię do cólo: 
Wánia, y M4gdálená,y inni że czcią wiel: 
ką złożone ciiło do grobu niešli. Dro- 
gich oleykow nie zatowáli, y zacny A ko: 
fztowny uczynili pogrzeb y Ouę oftátnia 

pofľuge miftrzowi y Pánu fwoiemu. 
Czym fe My tež tę jemu džiš pofługę czyńmy » 
Gbyftufomó CY śmierć gorzką jego čieľzmysáby iey 
miré Čie. pożytki na nas zoftawały á nie ginęly. 
ima Aby ták čieľzka praca Páňľka nie byľú 
daremna. Ż piąci cudow ná elementach 
bietzmy do pokuty Y pawrocenia nafze- 
go fufzne pobudki» Boże nafz > Kápľa: 
| nie nalż; Pośrzedniku náťz, Odkupicielu 
| náfzş przez te męki y okrutną śmierc > 
y poniżenie twoię „ przcz te boleści y 


NA Dzień Zmártwychwftania 
| | Pańfkiego. 
Pan kroluie váduny fie ziemio, wefelcie fig wyjpow wiele, 
uz, Nie 


zświęćiła, y mnie uwefelifá, "Tyś krzy- 

zem twoim świat wfzyftek oświecił , y 
ciemność Pogźńfkich błędow y grzechów 

šwiátá wfzyfikiego odegnał: Niech fię Trzesie fie 
zátrzešie Ziemią ľercá mego , ná mękę śiemża. 
twoię patrząc, á pobudźi fię do násládo- 

wánia cnoť tych, ktoreś nam ná krzyżu 

twoim napifał. Abym umártwienie ciała 

mego , pokorę y poniżenie y wzgárde 
świecką dla ciebie miłował , abym był 
cierpliwy y tálkáwy y ubogiego fercå s 

y fzeżodrobliwey reki, gdyś ty moy Pan 

krwie twoiey dla mnie nie żałował. Boże Opoki fig 
oddal twardość fercá mego áby fię tá padają: 
opoká pádaľá 4 fkruľzyťá do miłości two- 

icy, abymci miłość oddawał zá miłośc. 

Uderz w to twárde ferce mfotem fadow 

y dobrodzieyfiw twoich p 4 zmiękczyi ie 

ku miłości gorącey twoiey: Niech fie Gońy fig 
otworzy mocą męki y śmierci twoiey oteraj 
grob fkrytych myśli moich , áby zlá wos 

nia z nich fpowiedźią wychodziła, á žy- 

wot Talki twoiey przyftgpowaf, y umárta 

dufzę moię ożywiał, Przez tę niewinną 

y gorzką mękę twoię ktory Z OQycem y 

[z Duchem świętym kroluiefz Bog jedeń 

| [ná wieki, Amen 


Pľal: 96. 
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sA s 
le zda fię przyczyną iákiey | |śle fig ze wľzytkiey czči fwoiey Bofkiey 
nowey radości, iz P. Bog| |wyzuwfzy y wynifzczywfzy, fužebnicza 
kroluiesá coż to zá nowiná? | |poftiwę y urząd nošiť, ffużąc zbawieniu 
ski Izáli kiedy nie krolował 2| |świata włzyftkiego. Nie krolował, śle fig Pan Boom 
kroleftwo jego, mowi ná drugim mieyfcu| Iná wielkie pofłufzeńitwo poniżył , 4ż ná krolowat n 
tenże Dawid , od rodzáju do rodzdju > á 
nigdy fię nie mieni áni uftaie. Jednák nie 
dármo ták mowi Prorok, y radować fię 
káže wfzyftkiey Žiemi, ińko wielkiey no- 
winie. W Zydowíkim texcie w Biblij 
przed przyščiem Páná náfzego, bylo w 
tym wierfżu Pfalmu tego, to ffowo : z 
drzewa, Y ták czytóno : Pan kroluje % 
Zydowie wy drzewa, ráduy fie ziemio, Ale Zydowie 
mazali z jako im wymawia Juftinus męczennik,to 
Pfalmu fh- Rowo, % drzewa , po Zmártwychwftániu 
wo zdrzewa Páná náfzego wyfkrobáli , gdy po oney 
Dial: cum zejżywey y okrutney ná drzewie śmierci, 
Tripho. — krolowác ná źiemi, y pod źiemią > y ná 
niebie moc fwoię wfzędźię roščiagác po- 
czął. Gdy ná Imie jego JEZUS , iśko 


Pí al: 66, 
Pial; 144, 


zony, 


Krolem u ludźi byť,ale zelżonym 'y mie- Pela 


dzy łotry poftáwionym : nie Panem, śle 
nędznikiem nad wfzyftkie nędzne. Z kro- 
leftwá jego żartowśli przeciwnicy,y He- 
rod. obľoczac go w białą fzáte „ y Piłat 
ukázuiac ukoronowánego cierniem. Y pod 
krzyżem,gdy mowili : Jeslśs Krol mybam  Jom, 


żywy, ale z grobu wynidžie umarły 5 po: 71. 


jego. Nie dlugo czekác, tylo trzy dni, 
Y zacząwfzy Pan pod żiemią w piekľách 
nád dufzama umśrłych krolefiwo fwoie : 
dźiś y nád żywemi pokázowác ie począł 
Philip: 2. mowi Apoftoľ, uklekác poczęło wfzelkie| |ná žiemi. Mowmy o tym zá pomocą 
koláno, niebiefkie, ziemfkie, y piekielne.| | Bożą, iako Pan wedle dufze do piektow 
Przyfzedł Syn Boży w ciele nafzym, niej |zftapiť , á iaką tám moc fwoię pokazał ż 
chlubiąc fię z tego, iáko támže Apoftoł| |á w wtorey częśći, ińko zmartwychwfia: 
piťze,iž był rownym Bogu : podobieńftwź | |wfzy, ná Žiemi krolowác począł. 
żadnego krolow świeckich nie pokázovať,| | À ' 


PIERWSZA CZESC, 


O zjłapieniu Páň/kim do piektow. 


Bucer: in Edwie nam ktory Artykut| [mi zflgpili do piekła. Nie do grobow, źle 
Matth: 27. „ wiary nafzey či nowi mittrzo-| [ná mieyfce dufz potępionych. Boby w 
Beza S wie w cale zoftawuią, y ten oj [tym nic karánia nie było, zá ich wielki 
as > zltapieniu Páná náfzego doj |przepych y fedicyąy potwarzy ná urząd 
Calv: in piekľow plias y fatízywemi wykfády! | Boży, y Moyzefza: gdyby tylo do gro- 


Pľal: 2. <fwemi obalála. A drudzy o piekle nic 
Piekło sá nie trzy mála. Bo naprzod z piektą grob, 
grob rozu czynią, iakcby pifmo święte groby zwáľo 
midne być piekłem. Ná czym fzczery fatfz y złą 
tie MOB. wolą fwoię pokázuig. Bo infzy iek grob,á 

infze piekło y podźiemna: ftroná,we wfzy- 
tkich iezykách,w Ľáciňíkim,w Greckim, 
Zydowikim. Aledwie gdzie náleśćby mogł 
w pilmie,gdźzieby fię grob piektem zwat.A 
wfzędźie zás tego pelnojiż fię tym a 


bow > to ieft dwa łokćia, w źiemie wpá- 

dli : gdžie żadnego żywego nie máfz ie- | 

dno umárťych kości. Jako to święci też 
Doktorowie wyłożyli, Hieronim, Epipha- Hieron it 
nius, y inni. Y Pfalm gdy mowi do P4- cap: 4al 
na: Bym mfłąpićł m niebo, tyś tám jeft: Ephel, 
bym zlazł do piektá, y ám jeffeś. Trudno FPP" M 


co ná žiemi żył, o wyfokości y głęboko: 
ści naywiękfzey mowi: 4 groby nie gľe- 
podziemne duchow mieľzkánia zowią. Já | |bokie od niego były, ná kilá tylo piędźi. 
ko kto może o grobie to rozuiniec;co mo- 
Gench 37. wi Jákob Pátryárchá:Z/lgpie do (jnd mego miáfto, podniofłoś fig áž do nichá, [pádniefš 

do piekia płócząc : to ieft do Jozephá. Izá- | [o do pieklú. Jako tu przez piekfo grob 


li Jozeph byť w grobie ? A on wedle je-| {rozumiec ? Jako y o bogáczu Pan mowił : 
- go mniemánia, y grobu nie miał, bo od 

beítyi pozártym go być mniemat. Toj |oczy fwoie,gdy był w mekách, uyžrzať 

tedy o tym mieyfcu mowił, gdžie ducho-| | Abrahámá : o prawym piekle mowi,nie 

wie „Świętych » ktorzy iefzcze do niebá| |o grobie. Bo w grobie męki nie mafz, y 

wnišc nie mogli, odpoczywáli, X o Cho-| [z grobu Abrahámá nie widzi ciato, które 

Num: 16, "€> Dátán, Abiron; pifino mowi z 4ž ży.4 (fimo bez dufze w nim leży.  Fałfzuig 
j nam = 


, 


śmierć bárzo fromotną ná drzewie, Nie Š%/1 poni | 


znacie Krolewfką y Páníka, y Bofką moc A Gi | 


Ancorato | 


j 


fig: Jeśliś Krol «flap z krzyża. Poczekay- Nie ž ku. | 
cie troche Zydowie, nie z drzewá zležie “4 iyi | 
POLARI | 


tu przez piekło grob rozumieć : gdy ten prz. zo | 
[ní famo Pan mowi: Ty Kúplúvnaum Masthi m 


Pogrzebiony jeji, 4 w piekle; gdy podnio y ze. ib. č 


Bop ię 
wą ná 

1 ponis 
ny, 
ab, 7 


Ná dzień Zmártwychwflánia Póńjkiego: 


nam tedy ten śrtykuł wiárysktorým wy- 
znawamy, iż Pan JEZUS zítapiť do pie- 
kľow. Bo Kościoł święty nigdy przez pie- 
kľo grobu nie rozumiał. A tež infzy ieft 
Artyku śrtykuł wióry o grobie Paňíkim,w ktorym 
wiáry, inffy ciało jego położone iet, á infzy o wftą- 
o piekľách, pieniu do piekłow, gdźie wedle dufze w 
ify ogro one dwa dni przebył. Jako Piotr ś. z 
R Prálmu dowodži: Nie zoflánij? dufe mo 
jey w piekle, y śmiętemu twemu tá fráze 
pátrzyč nie daj“. "Vo ieft, láko Piotrś, z 
Pfilmu dowodźi: nie zoftał w piekle 
Chryftus wedle dufze , y ciśło jego nie 
widziało fkazy w grobie. Dáigc znać, 
iż wedle dufze był w piekle Pan, á we 
dle ciáľá w grobie á ná obu mieyftśch 
zatrzymania y fzkody nie odniofť. Y o- 
wfzem piekło zwoiowawfży, dufze świę- 
tych wyfwobodźił „sy z grobu záš cialo 
fwoie wzbudził. 
Mieyfč pod Byly y fa dla dufz ludzkich mieyfcá 
čiemig dla pod źiemią á rożne od Siebie y oddźielo- 
WR lu. ne. Jedno ieft potępionych dufz ná wie: 
dzkich, czne męki, w ktorych przebywńią prze- 
klęći w towarzyfiwie fzótóńikim , gdzie 
Matth: z, Bore OH nigdy nieugáľzony ogień 3 kto- 
Luc: 16. tym pifmo y Ewangelia groźi; y ono 
Matth: 13. zębów zgrzýtánie y pľákánie , o ktorym 
Miefce Oy- Syn Boży opowiáda. Drugie było , du- 


ow i£ pad CHOW oycow świętych, ktorzy Panu Bogu 
J u 1. 4 Wen wiefzs medy: 
úiemig. fię podobáli, 4 weń wierząc y dobrze ży 


bom Abra: iąc, Meffyaľzá czekali. “To mieyfce Ťo- 
Move. nem Abráhámowym P, JEZUS nazwał. 
Luci 16, NA ktorym nic nie cierpieli, y owfzem W 
ochľodžie wielkiey przemiefzkiwali. Pod 
ftráža iednak duchow złych, iefzcze nie: 
wolni zoftńiąc do czáľu , ážby był długi 


Calvin: =y one do niebá wprowadził. Bo- faťfz 
Prd Chrys ieft heretycki , áby dufze świętych po 
ibn nik śmierci w niebie byty, niżli Chryftus zá 
«sia nie umárľ. Bo wielcy święci byli, Jakob 
y Jozeph, 4 iednak nic fobie o niebie 
nie tufzą, iedno o piekle : to ieft o pod- 
žiemney oney ftronie , y miefzkániu ná 
łonie Abráhámowym. Y Sámuel Bogu 
i Reg: 28, wielce miły Prorok, mie z niebá fig Saw- 
lowi ukazał , ale z Ziemie wychodzący. 
Pal: 67. Y Pľalm - prorokuie , iż Chryftus miał 


| 


o a 


zá nie Mefiyafz rzeczą fáma vypľáciť| 


chom dobrym,iáko Piotr $. mowi : 
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|piekle y podziemnych krainach onych czynić w 
czynił ? Pewna rzecz iż tám nic nie u- podzie- 
cierpiał. Szalałby ktoby ták mowił. Ale mnych krá- 
raczey wfzedł iáko Krol z zvyčieftwem, Jach, 

ná czártá y ná piekło moc fwoię , láko 

ná nayciężfze y naygłownieyfze nieprzy- 

láciele ludzkiego rodzśiu rošciagáiac : 

Jako gdy Krol do wieże y więżienia , 

chcąc widźieć wigžnie , wchodži fam 

tam nic nie ucierpi, á z ftráža y wiežniá- . 

mi czyni co chce. Y tám naprzod potkať Cbryfus 
fię Chryftus w dufzy ludzkiey , z moca- piekielniki 
rzem y hetmanem onym piekielnym , *wojowaf, 
ktory wfzyftkie dufze ludzkie od Adama 
áž do onego cząfu w mocy fwoiey miał; 
á zadna reku y więzienia jego zá Bofkim 
ftatutem uyśc nigdy nie mogľá. Y ftórt 
moc y glowę iego ińkoon obiecány Adá- 
mowi fyn y nášienie fzczęśliwe, fam je- 
den tiki wolny miedzy umárľemi, iáko 
pifmo mowi. 

Nie tylo od poimániá y mocy fzátán- 
fkiey wolny „ śle y mocárftvom onym 
piekielnym silny y frófzliwy zoftał. Prze- 
lękty fię go wfzyftkie piekielne mocy y 


Genef: 
Pfal; 87. 


zamki; y związał tego co wizyfikie lu- 


džie wiązał, by iuż mocy do ludźi wier- 

nych nie, miaf, Ná mocnego przyffedł ; Luc: m. 
iako fam Pan mowi , mocnieyfiy y zwig- 

zat go y dupy jegô porozdawań Odiať mu Par Jezds 


prawo y tkóżił ie, ktore miał ná ludźie Fa 
nie tylo grzefzne, śle y há święte„y wžiať 
mu Chyrograph;ktory miał ná fyny Adá. ç 
mowe, zá dofyćczynieniem y zápľáta 


czartowi 
prawo, 
olof: 2, 


ná krzyżu uczynionę. Iż od onego czśfu 
iuż żadnego práwá ná ludźie nie ma, ie» 
dno ná te;- co mu fię wolnie poddála do 
grzechow iego., ktore Pan Rog do jego 
exekucyi podále. Bo pierwey miał moc 
ná wfzyftkie , tym fpofobem, iż z grze- 


chow jego żaden fwoią moca powftać s 
y grzechu fię uWiárowác nie mogł, y po 
śmierci każdy więźniem jego być muši. 
Lecz Chryftus wypłźciwizy długi świńtą 
wfżyftkiego s moc te iego zepľowať , vy 
więźnie one wybąwiał. 


Ogłosił też tám fwoig Ewángelia du: Ewangelie 


Tym pod źiemią 


co w więżieniu byli duchom y przyfiedfiy egłoffona. 
każdnie czynił ktorzy niegdy byli miemier. 3. Petr; 3. 
ni. Gdy czekáli Bofkiey cierpliwości , zá 

czáfu Noego gdy budowdno koráb, Wizy- 

tkim w obec dobrym duchom opowiedział: Łudźie po- 
Chryftuś Ewángelia y dobrą nowinę fo: topem kard- 
ię : śle onym nayprzedniey,ktorzy poto: ni. pokuta- 
pein pogingli. Ktorzy ácz ná przodku nie p 


Bphef 4, więżnie ofwobodźic, y zfoba do niebź 
Zach: 9, wprowśdzić. Y Zacharyafz mówi o Chry: 
fusie: Ty przez krew tefłamentu ; wy- 
wiodieś miesnie z ftudniyw kiorey nie mają 
wody. Y niktnigdy w kościele Bożym ták 
nie nauczał , aby Święci przed Chryftu- 
fem w niebie być mieli. A dla czegoż- 


by Chryftus przychodžiť ná ziemię y| |wierzyli: śle gdy wodę widžieli, 4 oná Pou 
Gierpiał. [i y nád gory podnośi: wfpomnieli co 
Co Ciryfius _ Spytafz, coż Chryftus wedle dufze w| [im Noe powiadał ; y nim potoneli uwie« 


us 


rzyli, 


Ród 2 


$ 
f 
| 
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rzyli, y pokutę czynili. O wfzyftkich o-| |powiśda » gdzie niewietne y miepokutu- 
nych rozumiáno,že mieli być potępieni:| |iące karze y karać ná wieki bedžie. Ani 
ále Pán Bog przyiať ich pokute, y przy czyścu, iśko fię rzekło, gdźie ci co w po- 
śmjerci fkaráť ich ná ciele, áby żyli w kucie fchodzą , docześne káránie odprá- | 
duchu, iako niżey tenże Piotr $. mowi: wuią. Ale odchłań Qycow ss. zepfował» | : 

1. Pett: 3. Przeto y umártym opomiedkiano Emánge-| |áby iuż żadna dufzá,ktora tu w wierze y 

Hieron: in 49 > 1 wedle ludzi ofądzeni byli ná ciele| |w dobrych uczynkách y dofkonáťošci ze- 

guzítion, jako potepienr > dle wedle Boga áby žyli m| |fatá: w mocy firaž fzarańlkg nie wpór 

Hebr: in duchu. Ogľosiť tedy Pan JEZUS fwoię| |dťá: śni wiecznej pociechy czekáfá , śle 

Genef.  Ewángelia y dofycuczynienie fwoie w| |záraz do chwały niebielkiey wrota mia- Ignat: Bpl 

žiemnych onych piekielnych ftronách » IA otwarte. Tę náuke o zltapieniu Póń: ad Trajan, 
oznaymuiąc ińko zá nie ucierpiał, y Oy- [kim do piekłow, záwždy Košcioť 5, Tren: libis, 
cowfkièy. fprawiedliwości uczynił dofyc.| |Kátolicki od Apoftoľow począwizy trzy- 

Więźnie Y: rozgromiwfzy czńrty,ktorzy nád świę:| lmaľ, jako w pifmie świętym fundowóną; Cyril: Hie | 
wypuścił y tymi duchami moc mieli, zátrzymywá- ktora y od Doktorów świętych dobrze o cati: 
z (oby je jąc ie tám ná mieyfcu , ná ktorym po-| |ieft utwierdzona: iż tám do žiemnych a. 1 

smžigt. cieċchy oftárniey przez Chryftuľá czekáli: | |ftron nie dármo zftąpił : śle to co fię A a 

wiežnie wfzyftkie one puścił, y wolność rzekło, zá zwycięftwem fwoim> nad.pieć ję p 
opowiedział , mowiąc, ińko ieft u Izála-f |kťem y czárty fprawic rýczyť. Ná wiel- Bafil: ia | 

Ia 49. fá: Więżniowie wychodźcie, y n? ciemno- ka pociechę wiernych,ábyśmy o dufzach Pfal: m, 

sčiach będący światłość bierzcie. Ktore po- nafzych wiedžieli „ iż nie tám fa gdzie Nif: orati | 
tym z fobą do niebá iako wielki zwyčiež-| |ciáľá dni w grobách zoftaią, áni giną : 1. in Refit | 
cą wprowádžiť. Jako Pfalm mowi : śle ieśli dofkonáte fa w Chryftušie, czar- Hierony 
U fiępując wzgorę poimáne poimať, y x fò-| |ty wfzyftkie fkoro z ciat wychodzą;zwy- ar sá 
bg promádziť. Y uczynił wielki Jubileufz.| |ciężyć mogą, y do chwały wieczney nit- Aug.Bpit 

Z czyłen Wielkie też ieft podobieńftwo; iż y te biefkiey wítgpic: Już offabiona moc fzá- g9. & sal f 
nfšyfikie. du dufze ktore ná trzecim miey feu były, to tańfka, iuż zátrzymác nikogoż dolkonáfe- Dardanum | 
fe P.fezus iet w czyfcu, wfzyitkie zá onym nawie-| [go w zakonie Chrześciańfkim nie može. 
wyzwolił. dzeniem fwoim wybawił P.]ĘZUS. Keo! Ták tedy Chryftus ná dufzách pierwey 

rę ácz łona Abráhámowego nie były go-| jy ná piekle mocne kroleftwo fwoie po | 
dne : źle tež potępienia uchodźiły, w po- ¿mierci wfawiť , y częśc one páňftwá | 
kucie fchodzac, fpráwiedliwošci Bofkiey | |fwego pod źiemią nawiedził. Aby muy 
ná onym mieyfeu czyniły dofyc. O czym| [one podžiemne ftrony , iáko mowi Apo- Philip: 2 
Czyściec ny: 6 inny czás nauczania. To fię tu przy- ftot; przyklek ały y poddane byty; y moc 
4 dobrodzieyftwo odkupienia jego Uczuk 


prożnióny ná pomina, iż ná dzień on ták wefoty, kto- 
ten džie dle TEZO podziemne one ftrony ták wielki 
© miefkdżony, Krol y rodzóiu ludzkiego Odkupiciel ná- 
tylo odchľaú wiedźił > y, czyściec tež wyprožniť : á 
Świętych choć kto nie dokończył pokuty , to im 


MW TORA CZESC 
O Zmóstwychefóniu y wstawieniu krolefová Chry- 
Jiufowego ná ziemi. | 


Qycow fka- m;rośćiwym látem darował, 4 wfzyftkie 
SARA rej, Wie wyzwolił > wielkie im święto onoj | 
wiefkiżonę, obecności fwoiey czyniąc. Jednák aj 
śchrnie fkażił „ śle Ťonô ono Abrśhamo-j 
we y odchľáň popfował ná wieki. Nie 
#kážiť tez piekľá,ktore jegoE wángelia o- 
Zaden Król leftychźna rzecz u ludźi > 


4by ktory Krol po śmierci 
krolowác miał. Káżdy na 
Ziemi- Pan y Gefarzzy Moj 
"nárchá świśtą wfzyftkiego» fkoro umarł » 
póńtwo ftrścif „żaden fię go iuż nie bał > 
AA drugich fľawá, złych zwłafzcza w gro: 
bie zoftawałh, Wnet fię ná jego dom y 


po śmierci 
na žiemi nie 
krolmie je- 
duo Ghryftús 
fam 


| 


| a śiemio; kroluje Pap 


|| 


ty. Pierwey bowiem duľzá grzefzy, pier- 
wey zapłatę złą abo dobra bietze : po- 
tym tež ná ciáľách druga dána czálu (we: 
go będźie. Jako zaś drugą część krole- 
ftwa {wego > to ieit żiemię, Pan Zmór: 
twychwftániem fwoim uwefelił y opáno- 
wał, w tey drugiey części kazánia obá- 
czmy, Abyśmy fłufznie rzec mogli : Wes 


fyny y pržyláciele jego či, 60 mu nie ży» 

czyli, abo ktore uciíkať, rzucaią > y Czy= 

nią z nimi co chcą, y ińko po zdechiym 

Iwie depcą. Gdy żyig, žiemiá przed ni 

„mi dtžy, boige fię ich: gdy umieráia ká- t 

żdy jemi gardzi, 4 zwľafzczá ktorzy lud i 

ucifkáli.  Y niewiem zkąd onemu Ťotro, Ponk 

|wi ná krzyżu przýízľo, iż fię umierdiące, Jowi dll 
> Ę mu Kro- Ň 
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umierájgce- MÙ Krolowi zalecał » mowiąć : Pomńi na fynie W mniemaniu jego od beftyi po: 

mu. mię gdy przyidžiejš do krolefiwń twego.| |żartym , iż pewnie żyw y kroluie : tak 
[záli kto konálacego Krolá wzywa? ktoj [nám nád umarłym płaczącym oznaymu* 
widžiať po śmietći ktorego Páná krolu-| Jig: Weftlčie fie , Pan kroluie: on po 
igc? Coż fię dźieie totrze , gdžie twoý! | żarty od beftyi, on fromotnie zábity s 
rozum » káždý Krol śmiercią kroleftwo| | Panem fie ftať wielkim. Nam dáleko 
trac. Ale ten; prawi, nie traci, ále ie] [to wefelfza nowiną być ma. Bo nie w E- 
dopiero žáczynás y do niego ná polfefya| |giptcie umórły kroluie: śle y w niebie; 

idźie. © wielka wiáro tego ťotrá, gdžie |gdzie nam do Siebie káže, gdžie nas iáko 
fig iey náuczyť? Y muśim fig od niego yj |Jožeph bráty fwoie przyzowie ná wie: 
my uczyc, ták ná przodku złego y stu. czne dobre: mienie, O wefofa Apofto: 

piego. Nóuczaymy fię záprawde tego | [ľom nówino, y mnie tež uwefel, bym 

iż ten fam iet náťz JEZUS Ghryftus, z| [uczuł kroleftwo tego umórlego, w ktore- 

ktotego fię kroleftwá zá żywota śmiano,! | gom uwierzył , 4 z takiego fię fzczęścia 

nikt fię go nie bat, Ani Piłat, śni Cefarz| |jego y moiego prawdziwie uciefzył, 

Rzymíki: 4 po Śmierci wfzyftko fię go Uczułi kroleftwo jego y żołnierze í 
boi, y kłania mu fię wfzelkie koláno „| |ftroże grobu jego, y poznać mogli Páná Żołnierze 
źiemfkie, podźiemne, y niebiefkie. co źiemię ftworzył > gdy od ziemie witá- #czuli kros. 

Pátrzmy iśko fię go przelekť on wiel-| | wab iáko ziemią trzaľngť, y iáko lew ry- leflivo Pańd 

ki rodzálu ludzkiego nieprzyiáciel , kto-| |knať.. Trzeftá fię žiemiá, á oni upźdliz najiego. 
Baju: BO EA TOWER, _Smierć koniec! ly byli iako, umórli. 
wina uczu. Výzytkim czyni, y w niwecz páňftwá , 


Uezuli Phátužowie y ci co go zábili A. : 

li jęgo kro- fkórbysrofkofzy, šiťy, y látá, y urody, y| ly przeć nie śmieli, dni zádawác kľám: Poznali 
Jefiwo, młodości obraca. A od tego śp 
1 


1 


Philip; ż.. 


1. 


Smierć od 


EVA z .  Pbńrużowi: 
ftwá śmieli żołnierzom onym, ktorzy je użowie 
Krolá ginie ten ludzki nieprzyińciel. 


z SOA Pźńfkie 
go fľawne powitanie y krolowánie wy- Życie 

Wita? ten Zmártwých „w grobie go nie 
1 Gor: 15, MAfz: A gdzie o Śmierci zwycięftwo two: 


ie? wfzytkieś požerátá y w grobie kryTá, 


[en tuwae Ale kupuig zá pieniądze fałfz, wfłnie, 
roľa ich áby mátáli, iákoby go te 
czniowie > gdy oni Ípáli s ukraść mieli. 
żadnegoś nie Wročifá : á teraz co fię dźie-| | Czemu ci mężoboyce ták kłamóć káža ? 
ie, gdźie moc twoiá ý zbroiń twoiń ? u| Ibo kroleftwo umśriego czuią , á przedfię 
ftaľáš ná tym ľámym, oto żyie á iuż a A fię niechca, 
gdy nie umrze Syn Adámow , człowiek Lecz drudzy uczuli to kroleftwo umúť- $: 
prawy, z ciebie fię šmicie y moc wfzytkę| |fego w fercách fwoich, ý ći co go zábili, Mężobojcy 
twoię krufzy. O wielki Krolu , nie b y či co naň wrzefzczeli, ukrzyžuy , zá PAńfCy u 
táki nigdy uá żiemi. Pan kroluie wefel| |biy gorfzego niżli Bárabbaľzá. Ci uználi 6011 krole 
fię Žiemio. Gzłowiecze z żiemie uczynio- RASĄ 
ny, oto żiemiń nie žiemiá, bľoto y gliná 
twoiá, obraca fię w wieczność , [kazá y 
zgniłość , obraca fię w niefkázitelnošc. 
Jakoż fiş my radować nie mamy , czu: 
igc takie kroleftwo Páná nafzego , ktory 
iuż śmierć nafzę oddślić fwoim y w ná: 
Naprówie. fzey naturze Zmórtwychwftóniu raczył: 
nie nituwry y dále nam nádžieie, iż to co ieft w gło- 
ny, wie, będzie w czľonkách, y to co ieft w 
korzeniu, będźie w tofzczkńch. Jakie Pan 
čiáľo ma, tákie y fiudzy á członki jego 
mieć będą. W nim fie náturá náfzá ná- 
práwuie y-do utraconey fie nieśmiertel- 
ności wraca. 
2, Uezuli to kroleftwo Ghryftufá Pana 
czuli Apo. nafzego po śmierci pierwey wierni Apo 
ułowie jego, ftoľowie y uczniowie y uczennice jego; 
acc ktore od Anjotow poffóne woľáig : Zyje 
* Pan, żyje y kroluj:, nie w Egiptcie iako 
Jozeph, śle po wfzyltkim świecie,y nie- 
bie. Owo mu y Anjcłowie fłużą wi- 
džielišmy ie w grobie jego. _ Jáko wefo- 
45 Tg nowinę Jákobowi powiedźiano © onym 


jego kroleftwo po śmierci y ý kotzac fię 
żółuią, y dla tego Krolá świat opufzczó: A A. z e 
la, máietnosc przedáią  psú miecz y w O 
ogień dla niego ida " po wfzyfikim ge 

świecie rožíľawiť la. 

Y rychło wizyt- k “krap Ziewie po _6. 
cząwfzy od Jerusalem pozná? W Huftwo *wżżę mye 
umártego zá nas Pálio y rozm? wat fig) k uczuł 
umóttego Krolá s ; koleltwa języ, X krolęfno us 
déis wfzyftek Kościoi 04 królu żierj i: á% "riego, 
do końca 4 kľánia fig: "mu Ktolowi sy 
prápnie z oným łotren; Uezeftnikiem być 
kroleftwá jego: 

Ráduýže fię żiemio, Ń;yesni zwycięs — T. 
ftwś špieway : 4 wefela » 80, w požy: Rádosť #đ- 
tkách (wego odnowienia uż way. Må- fa piertfia 
my wielką przyczynę radość , y z rony iz fie Pań 
Páná á odkupičielá nófzego sy z trony wielbił 4 
Fa y pożytkow nafzych ;. tore nam BA fasg 
z jego Zmórtwychwitónia plyka. - Spre- a. 
waymy Pánumowit Moyzeľz do ludu one: Exodi 13: 
go z mocy Pháraoná wybáwiontgo, gdy ` 
potopiť Pan Bog w morzu wfzyftko woy- 

[iko jego, y famego zgubił : Spremaymy 
Pánu, 


| 
| 
k 


t. Reg: z 


KA 1A NIA € 

Páni: , bo fię ffawnie uwielbił. Nie dla| |Zwartwycbnfidnę : rofkafSże firzeďz grobu 
tego iż nas wybáwiť: źle iż wielkie Tmie| ljegosáby go uczniowie jego nie ukradli. Po- 
Milfá nam y moc fwoię wfławił. Acz nam náfze j | wiedźcież Pháružowie „ coščie od ftro- 
Jawa igo wybawienie miľe: śle milfza nam czešc| |żow y żołnierftwa fyfzeli ? kto go u 
wizlż gba: y chwałą jego, ktora drożfza ieft nižli! kradł? nie daycie im pieniędzy, nie ku- 
wienie nife, wybáwiénie nalze. Niená to pátrzým| |puycie kľamftwá. Czemu firożom tym“ 
żeśmy wolni ; śle iż on ffawnym zoftať,| |nie zadńiecie nieprawdy ? ieśli źle mo- 

y podniolf mocną rękę fwoię nád nie| |wią, czemu fię boicie, á fałfzu ná nie nie 
przylácieťy fwemi. dowodźicie > śle musicie im wierzyć + 

Joan: 2. Umśrt Pan náťz iáko nędzny sb p niewolnie y nie rádži. Bo kľamác 


159 


8:10. wiek, śle jáko Bog fam siebie z grebu| [im każecie , y kłamftwo u nich kupuie- 

4 Reg: 4. wzbudźił. Nie ińko Elizeufz ktory dźiej jcie. Tę prawdę fawia y Anjofowie „ 

cię umárľe modlitwą wikrześił , nie fwo-| |mowiąc : Zmartwyców/iat, ták jáko mam 

ią śle cudzą, to iet Bofka tegoż Pánál | powiedkiat, Kochaymy fię tedy z prawdy 

mocą: á fam siebie ożywić y z s Páná y Proroka nafzego, iż trwa ná wie- 

wybáwič nie mogł. A ten Pan» fam] [ki flowo jego, á nigdy fie nie odmieniło. 

y ná žiemiesiáko, mowi pifimo , nie upá- 
dło. 

Róduiem fię też , iz Pan JEZUS nafz 7 


oczyścił #áwe fwoię. umárť w nieffawie Ródujemję 


fwoią fię mocą trzeciego dnia z grobu 
porwał, láko Bog prawy, ktory ma fam 
w fobie żywot, y dawcá ieft y źrzodło 
żywota. Jako fam mowi do nieprzylá- 
Koscioł po- ciot fwoich : Skažčie ten kościoł czata me- 
fiármidny: go, ú ja go we trzy dni pofłówię. Práwieš 
dźiś poltáwiť ono ná krzyżu umorzone 
čiáľo twoie. Onkościot obalony , czego 
żadne ftworženie uczynić nie mogło; y 
tym cię znamy y ffawimy, iżeś Bog prá- 
wy. Zábityš iako Baranek zá grzechy 
nafze; wedle człowieczeńftwa : aleś iáko 
lew z grobu powitał wedle Boftwá „ fam 
śiebie ožywiálac. Jako dawno proroko- 
Genef: 49. wał Pátryárchá Jákob, mowiąc : Miody 
Lew ž gro- Jejp z Judy ná zwojowónieś pofiedť s poto- 
bu Pan na żyłeś fię jako lem, á kto go obudži ? Poto- |Wynidźże potwatco > pôwiaday teraz 
żony w grobie przez $mierc, dufzą pie-| | sšzechy jego: Prawdą, że fię {wego mó: 
kľo zwoiował > y płony podziemne ode-j tąttwa wftydzifz, prawdą że fię kryiefz 
brał, á trzeciego dniá fam Siebie obudźił.| |y uciekafz ? Ale nie boy fię, tak to Pan 
Położył fię w grobie ińko prawy a] dobrý , ná takie pańftwo podniesiony » 


Joan: $, 
Joan: 2. 


złoczyńcę, grzefznieyfzym go ofądzili ni- sťať Jiang 
źli Bárabbaťzá mężoboycę y buntowniká: fivoje, 
y po Śmierci jego ffawę máža, zwodźcą 

go przed Piłatem zowiąc. A ktoryż kie- 

| dy mežoboycá y złoczyńcą zmártwych- 


Jozeph ktorego páni fpotwárzyťá, y mąż Sap: 10. 


drzec mowi, pomazał. Owo wychodzi meer 
z wiežienia , owo woľáia woźni, iż, mu a 
kroleftwo wfzyftko y rządy poruczála. ““ 


+ wick y umárťy : dufzą piekło zwoiowa-| | nád żadnym potwareg y nieprzyiącie- 
wfzy s iśko Bog fam ciáfo fwoie wzbu- lem fwoim pomíty nie fzuka : śle ráczey 
džiť. Toť ieft « naywyżfże cudo, o| |krzywdy fwoiey zápominálac , zóbijś: 
ktorym do Zydow, gdy cudów pragnęli ,| |cze fwoie do fwey fálki przez Anjoty 
Matth: 12. powiedział ; Cudo inne ddne mam nie bę-| |Wwzywa, odpufzczenie im obiecuiąc, iż y 
džic, jedno cudo Foná/fá Proroká. Jako onj | wfafną krwią fwoią: napawać chce, te co 
byť trzy dni w brzuchu wierorybá : takj jkrew jego wyláli , iáko ś. Auguftyn mo- 
fyn człowieczy trzy dni będzie w fercu |wi. Nam z tego wielka radość , iż fię o: 
„žiemie. XY ińko Jonaľzá wyrzucić rybál [ne nieczci y niefľawy Páná náfzego o- 
musiáť4: ták pieklo y grob Syná czľowie-| |tarly, A ná nieprzyiścioty jego fię obro- 
czego nie zńtrzyma , śle trzeciego dniá| |ciły. Podwyžízam cię Panie, boś ty 


Pfal: 29. 


Zmórtwychwiłónie. Kochamy fię tedy w| |mnie podwyžízyť , y nie uciefzyłeś ná 
takim naywyżfzym cudu jego > ktorym mnie mleprzylácioť moich. Nie wefel Mich: 1. 
wfzechmocne Boftwo fwoie pokázáć rá.j |fę nieprzyińciołko moiń, mowi u Proro- 
czył. | ká > iżem upadł: gdy uśiędę w ciemno: 
2) ` Róduiem fię y z prawdy y prorottwá ści» powltáne, Pan światłość moiń ieft. 
Ridujemkę JE80> iż fię prawdžie uiścił, gdy częlto o| | Y z tego fig wielce welelim , iż Pan A 
że fę fa fwoiey śmierci, y zatym y o fwym Zmár-| | Bog ze zwyčieltwá y wybáwienia , dał Wklinfk 


nam dolkonałą pociechę. Gdy Dawid ;, oboje m 
wygrał bitwy z Abfalonem , y wrociło my cóło 
mu fię kroleftwo : była radość ; Ale nie zbámienitý 
zupelna. 


im Proro. twychwitaniu tržečiego dniá, oznaýmiť. 

Glwie uisćił, Ták iz Pháružowie #owá jego pźmię: 

Match: 27. tájac , Piłatowi powiedžieli : Zwodźcą 
04, prawi 3 obiecował, iž trzeciego dnia | | 


márŤ, 


wftał ? ZAwftydziłeś fię potwarco. Owo Genef: 4. | 


iey lękkowierny Hawe iego , iako Mg. Jozepbfje | 


Bo fyn Krolewíki zábity u- Abaid 


| 


miedzy łotry > y dali go ná śmierć láko żż Pan oa 
£ ) 
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2, Reg: 18, 
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Judic: 18. 
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JĄ 
Niejnzya 
Ciele nasi 
Popromieni, 


Ná dzich Zmártwychwflánia Póńf iego. 160 
marł, y przetoż rądość oná Dawidowi w Dziś y smierc cielefna w głowie ná- 3, 
pľácz fie y fmutek obrociľá. Sámfoň obá-| jfzey ná Panie náťzym polegľá y zgineľá, Smierć čie. 
leniem pałacu y wielką nieprzyiácioť poj [w ciele ludzkim umorzona, do ktorego! lefng Pan 
rażką Zwycieftwo odniolf„y lud fwoy wy- je iuż nigdy nie wroci. Do innych flex Zmojowiał: 
bawił; śle też fam przywalony zginął. Y! |ktorży tego Zmártwych wftánia znák nie- 
nie było ze zwycieftwá wefelá zupełnego.| liáki mieli „ wracałą : śle do tego ciáľá 
Oni żeglarze z Tórfu z wielkiey náwaľno-| | Chryftufowego iuž uwielbionego , nigdy 
ści wypłynęli„y wybawienie zdrowia (we-| liuż nie przyftąpi. "Tegoż fię wfzyfcy w 
good gotowey Śmierci odnieśli. Mieli rá-| |ciślich nafzych (podziewaymy. — Przyi: 
došc,ále nie zupełną. Bo niewinnego czło-| |dźie czás , gdy mocą tego Zmórtwych- 
wieka y Proroká Jonafzą utopić dla fwego otw Chryftufowego , iako głowy ná 
pľynienia muśieli. Mieli rádošc, śle nie fzey , wfzýftkie też członki od śmierci 
dofkonáťa : bo człowiek niewinny dla ich role beda ,.y ińko wšiáne źimie žiár- 


e 


wypłyrienia zginąć mušiaľ. Ale gdyby| Iná ná Wioľng one zakwitną. Gdy ten — Joan:s. 
byli Jonafza onego w Niniwie żywego] [Syn Boży ná wfzyftkie umárľe w gro- 

uyźrzeli, 4 on miáfto do Páná Bogá ná-| | bách krzyknie , aby witawáli s gdy fię Z 

wraca, 4 dowiedzieli fię od niego , iśko| [śmierci nątrząfic będziemy , mowiąc Z 

go rybá požárľá y ná brzeg wyrzučitá, Apoftoľem : Gdzież ono o śmierci zwyż 1. Gor: 13, 
iż fię on przy zdrowiu zoftał, y oni też} |cięftwo twoie? gdźież oná ofirá włocznia 

ták fzcz twoią? iuż ftepiáľá, y fámáš przepádľá. 


R 


zęśliwie wypłynęli : dopieroby by: 
li mieli dofkonśłe wefele. Y nimby zbą.| | Co poki nie przyidžie , iuž teraz zá- 3. 
wienie náfze ktore nam śmiercią (woig|x|raz ożywia to Páná náfzego Zmártwych: Zmártvých: 
Pan JEZUS ziednat ták wdźięczne nie| [wltánie duľze náľze grzechem umárte, y A waj 
było, y ewfzem zoftalibyśmy byli, iako oddalńiąc grzech śmierci wieczney , ży- AJ. 
Dawid po Abfolonie w klopocie y fmu-| |wot nam wlewa. Bo umarł s mowi Apo- 
tkuy mowilibyśmy byli z ona żoną To-| |ftot s zá grzechy nájše, á Zmórtwychw(iał 
biafzową : Nigdy te pieniądze s po ży. ná ujprámiedlinitenie náfe, abyśmy W mo: 
Jynd pofłał zá to nie flojas gdy [yná nie ma-| | mosii Rywotd chodziki. Boże day nam 
my. X mybyśmy mowili: Zbawienie ze zmartwychwyftánie ná dufzy, poki ná cie- 
fze, y wízyfikie bogáttwá, niebieľkie finś-| lle nie przyidzie. Z dufzec iad fię ná čiá- Dyfa pier. 
ku nam mie dáig; gdy tego co ie nam| |ło wylał, duľzá pierwey umárfá oży wio- wey grzefty 
zdrowiem fwoim ziednaľ, y ták nas bár-| [na być ma, iey pierwfze y potrzebniey- P:emey teg 
zo miłował, nie widžiemy. Gdy A e - zmártwychwitánie, ktore dziś záczac 9/1 J 


ps epa A g "EA : z 3 r g&mártmych- 
džiey nafz zginął 4 wrócić fię nam niej ly otrzymać možem. Obyśmy Z Chry- włanie bies 
ma.. Lecz gdy oboi rzecz mamy, y zbó-| fftuľem mocą męki y ožýcia jego zmár= yzg, 
wienie náfze całe, y Zbáwicielá náľzego 


twychwftáli, 4 z teyže nowiny tryumfu 
cilego y żywego, prawiesmy dofkonalel | Páňikiego prawdźiwie uwefelić fię mogli. 
uwefeleni. 


Což nam zá požytek to zwycięftwo P4ń: 
Z fbtony też náfzey, mamy fię nie tylo] |fkie nád Śmiercią y piekłem y fzátánem 
a 42. 4 M A FE e Te 2 STTS s j 
radować , śle wlzyfka radością nápeť-| |przynieśie , (ieśli w grzechu ktory tego 
niśc. Dziś Pan Zbawiciel JEZUS w ná-| | nábroiť, y śmierć y piekło urodžiť > zo- 
turze nafzey pogromił one mocne á A lež S ieśli w grobie y prochu złości 


gdy od żadnego niezwyciężone nieprzy-| |leżym, y miedzy koščiámi umártých u- 

láciele náfze + dyabły 3 ktorzy ludzki ro-| Įczynkow , láko mowi pifmo; prochnie- 

dzay wiazáli y niewolili , powiązał yj [iem? Apoftot iśkoo pewnym y dofzłym Hebr: g. 
moc im odiął , y prawa ich ná nasl |zmórtwychwfóniu nafzym ná dufzy mo- ; 
podrapať. Dziś w człowieczeńfiwie nó-| |wi: Jesliscie zmárivychnftáli z Chryftu- Golof: 3. 
fzym, Samfon nfz bramy y zámki pie-| |m, fukaycież gornych dobr y mie żych co 

kielne zwoiował.  Pieklo ktore zr ná ziemi. Y Piotr $. mowi: Z wielkiego 1. Petr: r. 


dufze, co ich od Adámá bylo, trzymóto, | |mstosierdzia (wego odrodził naš ná żywą Pożytek 
nadzierę przez Zmórtwychwjiónie JEZU e 


á żadna więzienia tego uyść nie imogľá RUKACH | J Pańjktego 
zdziuráwiť y wieznie wyprowádzií, Syn| | Gózyfła od umärtych. Gdy gtzechy odku- Zmiriwych. 
Adámow, Adámowey fig krzywdy pom-! | pione śmiercią Pańfką porzucamys 4 NIC wfdria 


ŚCII, y Rart moc (moká onego ktory oy- 


ja áni chęciom náfzym, Ani ciá- 
ce nafze ofzukať, y práwá ná potomítwoj | lu, áni świątu, áni czártu y pokufom ie- 
jego doftał. A ktorzyż mogą byc cięzśi y| |go życ, śle fimemu teimu, ktory nas fo: 
fzkodliwśi. nieprzyiáciele náši ? mA [i kupił, chcemy , y mocnie to fobie 
więkfze wefele „ iáko to z podeptánia yf |w fercu ftánowimy : w ten czás fię odras 
fkrufzenia ich być może ê | ain, y żywot bierzem przez móc 
W Zmór: 


V 


* 
| 
161 s AA AN B 
Zmártwychwftánia“ Páňíkiego. -Y šiťy[ [temu , ktory dla mnie umárť, temu kto: 
wízyftkiey z łśfki jego, Abyśmy temu do-| | rý we mnie Zmartwychwftał, temu kto- 
fyc uczynić mogli, doftáiem. Gdy mo-j ry fzátáná y piekło odemnie y śmierć E. To: 
wim : Chryfłus zmártivychnoftáje. Južež| |wieczną odpedžiť. Drogo Pana mego | 
grzechu Wypaday,á do mnie fię nie wra-| tten taki żywot moy ftoi , nąbyć fię nie | | 
cay. Już čie ten umorzył , co zá moie| | mogľ,áž oň umarł. Niechże ia iuż ni- .+ 
grzechy umátť. Już one umórfe uczynki] | gdy w grzechach nie umieram ińko y on — , | 
iáko w grobie kości, niech nie $mierdza.| [nie umiera. "Tyś ná mnie umártego, y Ephef 6, | 
Z grobti wy- Z grobu żądz złych y chciwości zárážli-| |w grobie złości leżącego zawołał : wfian | 
cbodźić, _ wych świeckich y cielefnych wychodzę. |co (ps, whan od umávtych, otô čie światło 
Ożywia mię Chryftus, y moc mi froim| hraje osmiecú. Oto čie męka y Zmór 
% Zmórtwychwfńtdniem podáie , abym 1użj /twychwitanie moie ożywia.Zyć tedy tobie 
jemu żył y woli jego. /Juž wfzyftkie ro-| |będę„y ty Pánie fam żyi we mnie. A ia 
fkofzy y fwywole y zbrodnie one pier-| |tobie wonne móści cnot ydobrých uczyn- | 
wize niech zágrzebigne zoftála. —Chry-| |kow z temi niewiáftámi przynośić nie zá- | 
ftus we mnie żyie. Jego robote robič| |niecham. Ktorý z Oýcem y z Duchem 
będę. Jemu, iuž wfzyftek żywot moy y| |$. kroluiefz Bog jeden ná wieki, Amen. —, 
władzą członkow , y Siły moie oddáie | 
` $ 
W Poniedziałek Wielk | 
oniedźiałek Wielkonocny. — | 
f 
Pľal: 145. ETN En ktory wedle Pľálmusupádťej jy miftrzu fyoim. Ktory ich iednák nie i | 
Pfal; 117. podnośi, y záchwiánym rękę| |zápomniaľ, 4 tám gdzie pilniey było 
podkľáda, P. JEZUS Bog nálz ;! | pomocy, dáć nie omiefzkať. My też ná rape 
` „Mk. te dwá ucznie fwoie w sa tym pielgrzýmítwie drogi nófzey, ná | wżw 
y w nádžiei o fobie wątpliwe y upádťe,| | wiele rzeczy potrzebnych częfto w wie- | podj 
tym kazániem fwoim nápráwicč ráczyť.| |tze y nadźiei fłabiejem : oczy mamy zá- ZZ 
Ná obiáwienie chwały Zmórtwychwftó:| | wiązdne; y ferca do duchownych y nie: | Ti 
nia (wego,y ná wielką ich počiechgsoczy | |widomych dobr ožiebicne , y peľnismy | 2 
im do wiáry otworzył, fercá ich ožiebľe| | (mutku y fráľunkow + iakobyśmy drugdy i 
Wyklaidi-  zágrzať, y fmutek ich oddáliť. A to dwie=} |© Pánu nie wiedzieli, A czymże fię le- | 
niem pifna ma naywięcey rzeczami : kazániem ábo|,|czýc y naprawowóć y cieľzýc mamy, ie- | 
świętegoy pifmá świętego wykľádániem: 4 famś:| |dno nauką pifmą y flow Božegosý świę- l Cor 
ehlébá la- niem chlebá:, to ieft używaniem Nayśw:| |temi Sakramenty č tym zwłafźczą w kto- | 
SNE Sakramentu. Jáko byli zwątpili o wfzy-| |rym pożywamy ciáľá y krwie Późną ná- | 
e *. fikim co pierwey o Panie rozumieli s y} |fzego. O piľmie świętym iutro dali Bog f 
4 czego fię od niego nauczyli ; śmiercią o-| | mowić będźiem > džiš o Sákrámencie ná- | 
ną Póńfką ták ftrafeliwą zwatleni: fmij |uczmy fię z tego przykładu Pźńlkiego ; Win 
fię wydńią gdy mowią: lInfzegośmiy fię i używónie jego pod jedną ofobą świę- Brán 
czegoś po nim nádžiewáli , iż miał wy-| lte y dobre ieft, y tenże ma pożytek co ara: 
bświć Izráelá: á on fam źle zginął. Nze-| ly pod dwiemá. O czym nie było cząfu ň Że 
miáfty, powiádáig s 1%. Anjoły midźiady uj |mowić w wielki Czwartek , gdźie było 7 
grobu , ktorzy powińddią iż żyw jeft: ále| |pilniey o przyprawie do tákiey niebie- 
1145 tylo zdfirafiyty. Z czego poznáć byľo |kiey potrawy. upominać wierne; teraz 
barzo zefzľa wiáre ich y nádžicie o Panie; [fig nógtodźic možes 


o užymwániu Súkrámentu pod jedna ofobæ. 


prawie fpofobem y porządkiem Pan JE- 
ZUS idko y ná oney wieczerzy poświę: 
cat CiAło fwoie. Wigi chlebsbtogofamils 

nófz chleb błogofińwiąc y| |Zamať y rozdawał Z ręki fwoiey, iako y | 
łamiąc, Sákráment ciáľá y krwie fwoiey | ttu. Druga, iż bľogolľáwieňftwo Bofkiey 2: | 
dal tym dwiemá uczniom pod jedną ofo | mocy y ręki jego mociie 'ieft , 4 prożne 


le bez wielkich przyczyn y 
a dowodow y šwiádkow, ná- 
ucžála Kátolicy, iż tu Pan 


| 
| 
PIERWSZA CZĘSC, 


Trey wywo- BR chlebá ; : bo trzy rzeczy nas do tókie-| jbyc nie może : mufzą fię cudownie po 
dy. go rozumienia przywodzą. Jednásižtyml [nim rzeczy mienié : bo náfze ludzkie | 
1. — ~ bľogo: | 
a £ 
m Y 
> | 
1 | 
a 3 3 


hek 6. 


HE Poniedžiálek IZ ielkonocny. 


wdžiwy tám iet Chryftus nierozdzielny 
żywy iśko fam rzekł: Kto požyma mniesbę- 


wi. Y przeto Kńlwinowie nic o ofoby nie- 
dbśią,bo tám nie wietzą nic o Chrýftušie 
przytomnym y o ciele jego prawdziwym. 
Lutrowie tylo o to świegocą , 4 nie wie- 
dzą o co, gdy ofiáry nie przyznawáia. A 
przedfię mowią, iż biorą na odpufzczenie 

grzechow. Co z ofiary idžie , á nie zu- 
zżywania, do ktorego nikt Z wa 
śmiertelnym y wiadomym przyftapic nie 
moze. 

Używano pod dwiema ofobámi w ftá- 
rym kościele. A kto tego przy? My 
to radzi wyznńwamy : śle też to niech 
nam rádži ádwerfarze przyznawáia : iż 
y pod iedną oľoba używśno; y toż o ie- 
dney z ftrony używania y pożytku rozu. 
miano; co y oboiey ofobie. | Sześć fet 
lat Políká wińrę Świętą ma , á 0 ofobie 
wina nigdy nie ffychaľá. Tákže y inni 
ftárši Chrzeáciánie. 

Czemuż ráczey džiš dáig pod iedng, 
mžli pod dwiema ? Przyczyny fą powa- 
žne, ná ktore Lutrowie odpowiedzi nie 
się” mála. Naprzod wiárá dobra y cała o 

E tým, Sákrámenčie , iż tám żywy ieft 

Lo Chryftus, śby nikt go nie dzielił. Kte 

2. mu, aby wfzytko ná świecie Chrześcińń- 
fiwo zgadzało fig w używaniu tego a 
krámentu , ktory ieft związek zgody ná- 
fzey wedle Apoltofá : w/śyfcy jeftesmy A 
dnym chlebem, ktorzy jednego chleba požy- 
mamy. Niechże fig wlzýľcy w używśniu 
tey jedności chleba zgadzamy. Do zgo- 
dy y iedności w tey mierze dwie ofobiej 
flużyc nie mogą. Bo nie wľzyľcy pac 
máig, áni mieć mogą: muśielibyśnty 
BiG s zb. tých potepic , Abo im zbáwienia nie ży- 
robymiele SZYC ktorzy abo winá z ptzyrodzenia ni: 
ubnie piję. gdy nie piją, ábo go" mieć nie mogą. 

Wiele fię takich ludzi y niewiaft brze- 
miennych y chorych nayduie, ktorzy od 
fámeý woni winá mdłeig. Nie tylo Rus 
y Mofkwá, śle wielka część Indyi , kto: 
re czáfow nafzych wiarę Chrześciańłką 


Joan: 6, dźie żył dla mnie;ten też o ofoby nie ie 


Przyczyny 


Wiywanim 


1, Gor: To, 


Wina z 
Pzyrodze- 


[vá uczciwość tego Sakramentu miedzy 
wielkim ludemsw rozdawaniu dwu ofob. 
|Bo ciało Pańtkie gdy z przygody upá 

o ciało Pańlkie gdy z przygody upá: 


| Papieżowi fię ufkarżaiąć. 


[5 ciele żywym, bo tám ieft y krew. 


I64 
ná nie mála. 
Coż ná to mowią Lutrowie ? Jeden Philippus 
mowi, #ž miodu używać mogą, O rietó- Melan. 
[ramik człowiek materyg Sákrámeň: 
tu od Chryftufa poľtánowioná ; odmienić 
y Bogá fimego uftáwe zepfować moze ? 


A o tych co winá, nie píjáia dožwalá Bienting, 


2 aby pod jedną ofoba bráli. Patrz 


ińkoć fi zgadzają ? Jeden do miodu; å 
drugi do jedney ofoby ukázuie: 
Ná koniec trudnoby miáťá fię zácho- 


a 


dnie, podnieść ie záš mozem : śle krew 
Pźńlka gdy fię rożleie , kto ią zbierze ? 
Ná co ná iednym mieyfcu Ghrýzoftotň 
$. nárzeká, ná żołnietże {wego ádwetfa: ad Innóc: 
Papam; 
Co mowią 5 iż Chryftus ták tofkazať 
úzywácsgdy rzeki : Jesli čialá Synd czło: 
wieczego jeść y piť krwie jego nie bedzie- 
ctes żywota w fobie mieć nie możecie, Ná 
to mowię : iż niepodobney rzeczy Chry- 
ftus nie rofkazał o ofobach chleba y wi: 
ná. Boby też tego bez winy potępił,któ: 
tý wind pic, śbo go mieć nie może: Ale 
fię jego tokazánie nie ná ofoby + śle ná 
fimę rzecz, to ieft ná čiáľo y krew jegô 
świętą ściąga. Co iet pod jedną ofobą 


Joan: 6, 


By był rzekł Chryftus : Jeśli pod dwiem4 
ofobami chleba y winá, jeść y pic ciáľá 
y krwie moiey nie będziecie : toby przy: 
kazanie ważyło, Ale tego Pan nie mos 
wi, dni winą w tey tám Kápitule nie 
wipomniat. _ Duchownśc to potráwásťož: 
ci dufzy jeść co y pić „ nie potrzebá du: 
fzysiáko ciału potrzebá ofebno ieśc A ofo- 
bno pić;  pośjlenia iey z Ghryftufem ży: 
wego potrzebź; ktore rawdźiwe ieft pod 


Joani 6, 


żywe ciało y krew jegos O czym dolyć 
iuż mowy : kto chce fzerzey, ma o tym 


[vse chlebá, gdzie ieft żywy Chtyftus 4 


|Kócolickiego piľánia doftatek; y kilá fet 


šwiádkow ftárých przeciw beretyckim us 
potomi okoła tych ofob zebranych; nay» 


przyimuią, ktore drugi świat sz = > 


WTORA CZĘSC, 


O piaci požytkách, ktore z przytomnosťi Uhryfłufowey 


-Ci uczniowie divá odnieśli, 


lele zbáwiénných rzeczy przy-|- |rzyftwem y chodzeniem z nimi uczynił: 
tomnością fwoią Pan w tychj |wińrę ich karániem y kazaniem fwoim 
dwu uczniśch fwoich | sa Goigce do Bofkich rzeczy fer: 


ráczyť. Droge im uciefzną [Wym towá-| |ce wzbudźił. - Smutek ich oddáliť : Oczy 
S F im Otwo* 


Chryf: Epi: 


$ 


Bo > 


im otworzył > y fam fię im miłościwie 
zińwić raczył. T'o wfzyftko tenże Chry- 
ftus będąc przytomny - w Sákrámencie 
fprawuie w tychsktorzy godnie do niego 
idą. © iikoby fiş naylepiey © doftoy- 
ne užywánie tókich taiemnic ftárác, 4 ni- 
żli o ofobę y fmák winá, ktorego fig do- 
miá napić możefz, {wary zńczynać Ale 


165 


>` ezárt niefnafki około tego niebielkiego| 


ftoľu > u ktorego nayświętża zgodá byc 

ma, miedzy brácia, y domowmkámi 

wznieci, 4 do przyprawy pożytecznego 
używania pilność zagafza. 

x Stať fię Pan JEZUS pielgrzymem z 

2 nieprzýimuiacemi , podrożnym z podro- 

Miłą im žnemi, y lekką y milą im onę drogę czy: 

Pan drogę ni. Tego też nam potrzebą.  Podrożni- 

Bad a śmy y goście ná tym żywocie Świśtś te- 

towáraj: g A mm 2] wacie Soki te- 

> fiwem. 8O > Oyczýzny z onemi, Pátryárchámi 

Hebr: m. fzukamy, wygnáncy Rayfcy, rádžibyšmy 

fwoy Ray w ktorym ftworzeni iefteśmy 

náležli, A droga zła przykra, niebe: 

śpieczna, łotrow y xrozboynikow pefno 

ktorzy tanią łupią, zábijaia dufze nafze. 

Gofpody wfzyftko cudze, prawego wcz4- 

fu nie máig, láko nie domá rozgościć fię 

człowiek nie moze. /Boleśc y śmierc, y 

wiele ludzkich przygod z nich nas wypy- 

chńią. Jeśli fig dobra traf gofpodą, opu- 

ścić iąmuśilfz , abyś drodze nie zámie- 

fzkať. Jesli zła, tym rychley z niey wy- 

»  chodzifz, lepfzey fię ná drugą noc fpo- 

džiewálac 4 ono podobno ná! gorfza trá- 

fiálac. Odmieniamy myśli, wole, ftány, 

fľužby, fzczęścią, potráwy, fzáty,domy, 

przyiacioły „imienia, fugi, y nigdy miey- 

fcá nie zagrzeiem : co raz w infzeyeśmy 

golpodžie,á wfzędźie nieftátek y teľknošc 

nas zeymuie, Jako chory. fo leżeć to 

chodźić to $iedźieć poczyna, pokolu fzu: 

ka, to z tą podufzka to z ową, fo na 

tym Ťožku to ná owym: á przedfię boli 

"Tókić ieft żywot nafz.y obyczáie náľze, 

y pielgrzymowanie nafże ná tey żiemi. 

"A doláchánie dobre do mieyfc4 y oyczy- 

.zny miłey, gdzie bez odmiány y telkno: 

ści miefzkąć, á fzczęścia prawego y wie- 

cznego używac bedžiem,bárzo niepewne: 

kto dobrego opátrzenia, wodzá, koni y 

Pudlenie ba ftráwnego > na pokrzepienie śiły do po: 

drogę. drožney prácy nie ma. i 

to zbierzem , ieśli Páná JEZUSA mieć 

Joan: 14, nie bedžiem ? On ieft droga, on ieít koń- 

cem tey drogi,on fie nam dał w nayświę- 

Sto? przeci. tľtym Sakramencie zá ftrawnezń wodza, 

wko nieprzy- zá chleb, ktory nas pošilá [ľepiey niżli 

jačioľom. on Eliafzow: zá obronę, o ktorey Pfalm 

Pal: 22. mówi: Nógotowateś mi flot przeciw tym, 

ktorzy mię žrofíczgi 


1. 


Co rag infa 
gofpodę ma. 
my, 


Y 


Džiwný ftoď ktory 


Skadze fię 


A ba 

nieprzyiáciele odgánia, obrone dáie do 
złych pokus „ drogę czyni wdžigczna y 
ťácna > nogi y šie wfeyftkę do cho- 
dzenia w drogách (práwiedliwôšci náprá- 
wuie , y nieláko gdy go záwždy: w Sá- 
krámencie z foba mamy „ towárzyfízem“ 
fię nam. w drodze iáko y tym dwiemá 
ftáie. Jako prosiť Moyzefz; Proffe Panie 
| Abyś z námi m tey drodze chodzil Jesli ty x 
[om nie poprowadzifs nas, niechże fię zte- 

go mieyfcá wie rufamy. Tákże fig y my 
modlmy, á Pana prošmy aby z námi 
chodził, á nas nie.opufzczaľ. 

W tey drodze nápráwuie Pan JEZUS. 2 
upádľa wiáre ich, gromieniem y wywo- 
dámi z pifmá $. Gľupiemi ie zowiexiž fię 
ab zwyciężyć pokusie w męce y Šmier- 
či Páná [wega W czym-byh od Páná 
| [ie sie y upomnieni częftokroć : á- 


| 


muje, 


by fię nie gorízyli , 4 wiáry nie wścili > 
gdyby go ná krzyżu zabitego uyžrzeli : 
adyż ináczey nie mogło byc zbawienie 
IGE naprawione; ażeby trzeciego 
dniá czekáli Zmártwychwftánia jego. Zo- 
wie ie też leniwe do wláry pilmom y 
Opowiádániom prorockun od dawnych 
| wiekow przeyžizánym, w ktorych iáśnie 
dofyć o żywocie „Meffyafzowym, o męce 
y zmártwychwftániu jego oznaymiono 
ie. Ktore pifmá gdy im wykładał , 
| | wiárá fię ich odnawiáľá y wzmagáľá. 
` Trzecią rzecz Pan JEZUS w tych u- 
czniách fprawil „ iż fercń ich kazániem Rofpdlei 
onym fwoim y náuka do rzeczy Bolkich fh ; 
rofpalił,  Czuiąc w fobie on ogień mo- 
wili : Jako ferce nájše gorzálo, gdy do nas 
mowi? w drodze, å pifma nam otwarzdł è 
Bárzo ieft ožiebľe ferce náľze do ducho- 
wnych y wiecznych dobr, do zámiťowá- 
nia Páná Boga y Zbáwicielá nifzego.Cie- 
lefne te widome dobrą y zábíwy, wfzy- 
| lr ferce ludźie-do šicbie ciągną, á mi- 


l 


fość w nich do rzeczy ktore Ghryftus o- 
bięcuie gafzą. Rychleyfza y fklonniey- 
fza wola náfzá do tego co widzi, nizli de ` 
tego co wierzy. Bo, fię ludžie odzmysťow 
bydlęcych nie odwodzą, á ná lepíža ý z 
iAnjoły rowna- rozumna dulze nie po- 
mnig, ktorey potrąda y uciechá wiifna 
| ieft, duchowne y „Anjellkie zábáwy,ckoľo 
z Bożey y nášládowánia cnot Bo 


ikich , 4 rozwařánia niewidomego přży- 

fzľego po Śmierci wieku. Ná tośmy 0: Ogigbhíć 
žiebli ną cośmy włąśnie ftworzeni, 4 do frcá lu 
świńtą y widomych dobr, ktore (a by- dakiego | 
dłu wľáľne, gorętfze chęci mamy. Czym- rie 
real: 
pasie 
wi Bogh 


że fi wżdy zagrzeiem y zápąlim 2 kazá- 

niem y fľuchániem fowá Bożego, iáko 

či dwá fľuchálac Pana JEZUSA Proroki 
: wykľa- 


r 


Exod: 34, | 
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I 


0d: 34, 


2. 
targ ub 
| nade 
zje, 


3. 
(palenie 
eń, 


polo | 


á lie 
m, 
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Bożięgo: 


I” Poniedzialek IZ ielkonovny. 162 
biogoflawieńfwo, gdy chleb żegnamy ábo| [bá mianuiąc. Y wtey tám Kápitule kro- 
u fiofu potriwy : rzeczy fię zegnániem| [ple winá nie naydźiefz. Krew naydžieľz, 
nafzym nie mienią , y one potrawy ieš | Jále winá żadną miára. Bo krew od ciáťá 

Chryfoft: može , [| iáko $. Chryzoftom mowi, ] y| rie jet rozdžielna w żywym y iuž nigdy 

jn Matth: Pogánin y niewierny , y rzucić fig ná! |nieumieraiącym Chryituśie. Ao: z. 

oper: im- — Žiernie mogą. Ale gdy u oľtarzá przez A do tego Dzieie Apoftolíkie iafnie 

perfe: Ho- páfze uftá Chryftus fam bľogoftáwi y że- ukázuią > iż pierwsi Chrzeščiánie w Jė- 

mil: 17. gna bo poświęca : tám fię rzeczy mie-| [ruzálem pod jedną ofebż bráli, y ták im 

ARA nic cudownie mufza. Bo fowo Bofkie pro- Apottoľowie ten Sákráment rozdawśli > 

Sisi. žne nie iefł, mocne y džielne ieft wielce.| [iáko ief pifano: Trmáli právisci co umie- 

J o ná przykľádách p'fmą świętego po- [rzi na nauce Apoftolfkiey, ná [polecznosc? 
znać. Bľogofľáwiť Pan Bog Sarę y Abra; łómdnta chle bd y na modlitwach, Łamanie 
hama; y nátutá fię w nich nápráviťá.| |to chlebá nic innego nie było , tedno u- 

Ambr: de Bľogoffáwiľ, mowi $. Ambroży , látke! |żywanie Sakramentu pod iedną ofobą 

his qui mit Mcyzefzowę, y odmieniła fię w wežá,y | |chlebá. Bo przy nim naukę y kazanie y 

fter:: inic: y wodą w krew : y inne tám przykľády | |modlitwy kładą. Gdyby tu mowił Łu- 

& de Sac. przywodzi,twierdząc iż blogoffńwieńftwo| (kaz $. o obiádách y užýwániu potraw 
Bofkie nátury odmienia. A ná koniec čieleľných : częścieyby Chrześciśny pier- 

3 po fkutku znac, iż tám nie profty chleb, |wfze wychwalił , iż co džieň używáli y Chemnici- 
był, ále Giśło Pźńfkie : Bo do dufze prze: | [biešiádowáli. Sámi heretycy nie przą us & Phi- 
niknąt  y oczy dufżne tym dwiemá o- [iáko y Emmaus nie mogli záprzec ] iż lippus: 
tworzył. Skoro fkuśili przedźżiwney po-| |tu o Súkrámencie pilno mowi: dle, prá- 
trówy: lepiey nižli po onym i a kielichá zamilczał Łukafz $. Zámil: 

.Reg:r4. ktorego Jonátús kofztował , oczy fiş im] |czaf, bo go nie było. A ty do piľmá $. A 
otworzyły. Co fię proftemu chlebu pri jn przyday,czego w nim nie máfz. Y pe: Z „Zydow 
czytać nie może. wma, rzecz , iż u Zydow w ftárym ząko- ofidny jedžta- 

Doktorov , Do tych wywodow mamy fzešci świ nie przy požywániu ofiar Bożych z ofta ““ ać 

więtych — dkoW > Doktotow świętych, trzech £ íá- rzą, nigdy winą nie pijano, choc drugdy Wa 

dwiátečlvo, cińikich y trzech Greckich. Wielki ul [wino ofiśrowano: chybá chleb ábo mięfo 

Greckich nas Doktor Auguftyn' $, ktory to twierdźi| |iedźiono. Pogánie przy ofiárách bałwo- 

tuch, TÁ“ nie ná jednym mieyfcu : iż či dwź Sákrá: | |chwalikich to czynili : jedli, y pili wi- 

SYG ment Giśła Páňfkiego wžieli , półktorym| |no, y ożerśli fię iśko ná dyabelíkiey ffu- Levit: 10, 

trzech, SOJA 5 SĘ. A Pasi Ś 2 

kuguft: de do poznánia Chryftufk przyfźli. Wenie-[| |žbie. Ale fwoim był tego zńkazał Pan 

Gonf: Evä- den ftáč nam ma „ zá wfzyftkie Miery | |Bosy fimym Kápľanom gdy ofiáry czy- 

gel: lib: z. Kálwinysy inne młode y dźiś urodZóne ,! [nic mieli, by win nie pili. Chybá gdy 

cap: 2 y Zadna póchwałą Kościelna Aiewawie zpogánielisá do cudzych fię bogow udśli, 

liem Epi: ne, y owfzem potępione heretyki. Lecz| ltám pili wino przy ofiárách y ożerśli fie. Deut: 3z. 

p 1121:8. y drugi Hieronim $. toż mbwi, ktoty ro-| [Co im Moyzefzzá wielki grzech wymawia. 

S wna z świętym Auguftynem , y mało -Y dla tegoż Kościół Chryftufow pier: 

Bie `- nie więkfzą powáge ma. Bedá troche| |wfzy w Jeruzálem, pod iedná ofoba , to 

Beda in pac Infod(zy, ácz tež ma lat bliíko ośm fet;| Jiet famóniem chleba , brał ten Sákrá- 

locum. tegoż im pomaga. A Grecki Chryzo- pment, gdźie wfzyftko byli wierni Zydo- 

Ghryf ią fom fzeroko o tym pifze : ktorego wie|- Eo národu, > Bo przy ofierze Bożey 

Mitt: Ho: kość ffawy , nauki y žywotá świętego , inigdy nic nie pijáli. A w Kcryncie mie- W Kory 

op: im- wfzyfłkie te nádete młode rozumy pote: pa Pogány Apoftof Páweť, dawał čie narodom 

Pitek, pić fufznie może. Zgadza fię z nim Thé-| | dwie ofobie. Bo Pogźnie zwyczay mieli Pod dwiema 


Thcoph: in; |. RY A e 
hüc locum, OPhiláktus y Bfichius: y náuczáig iż ty > 


Blichius in dwiema dáno to,co dźiś u oftarzá Ghry- 
Levit; cap: Rus przez ręce Kápľáňikie dáie. 

9. To rozumienie tych świętych ftárych 
Pifimo $, ) páfterzow dufz ludzkich y świec Kościo- 


przy ofierze y nabożeńftwie pić tež wi- 
no, Lecz w Jeruzalem gdzie fię Košcioť 
s. daleko przed Pawłem świętym począł: 
chleb tylo famśli, toieft pod jedną ofo 
ba chlebá,ciáťo y krew Páňlka bróli. Bo 


„i Pdń- 14 Bożego , dźiwnie fię z fowem Chry-| [tež oni ludzie przyftńiąc do Chryftuľá , 
Pietny ftufowym zgadza, gdy mowi : chleb kto ly zakon przedfię Moyzefzow ná pocza- 
A e, J 


Jom; ç, 77 18 wam dam, Grálo jefł moje. Kto požy- 


tku y ceremonie ftáre chowáli. X było 
ma mnie, żyć będzie dla mnie. Kto pożywa 


bez "wątpienia miedzy nimi wiele Náza- 


dawano. 


tego chleba, będzie żył ná wieki. "Te chleb TEÓW > to iet, tych ktorzy fłużby czynili Nazdrci mi 


jefł ktory z niebá zfłąpił , áby nie umie-| |Bogu trudźić ciśłó (we » A winá do pe- 

rát ten kto go pożywóć będzie, Tuo tým j wnego czáfu nie pig, ińko zakon opiewa. 

Fan Sákrámencie mowi fimę ofobę chle- [Girácy iáko co dzień užywác Sákrámen- 
W a tu pod 


ná me pilž. 


Nam: 6. 
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tu pod ofobą winą mogli è zwłafzczą iż| [zyufzá Alexándryifkieso Bifkupa przy- Paka | 
ná on czás co dźień kńżdy tego dáru uży-| | Wodži: iż Serápion (karány dla grzechu, ; Roe | 
wał, y bez przygány nie byľ, ktorego [ jbrać ciała Pańfkiego nie mogł s úž tylo „4 
nie uczynił. | przy śmierci. Gdy umierať ná puftym "SĄ 

Figury fłare _ Figury ftárego zakonu, ktore náfz ten! |mieyfcu pofłał do Kápľaná po Sákrá- 
pod jedną o. Súkráment opifowáľy , iednę tylo ej [rest ktory mu 80 przez páchole w ko: | 
fóbą używa ukázuią. Jako pożywánie Báránká iedze-| |fzyku przyfłał : náuczáiąc go by ufchłą | 
f 


nia, nie miáľo , nápoiu nie miáťo. Także] |ofobę chlebá rozmoczyť, y dať konśiące- 
Joan: 6. manná, do ktorey Pan JEZUS fwoy ten| | mu ftárcowi. Co po dźiś dźień Grecy 


Exod: 12 Sakrament przyrownał, nie miał tež| |chowśią, y Ruś náfzá przez caty rok 
mae napoiu. Y opoká ktora wodę wypuścita,| |chowáia dla chorych Nayśw: Sákráment, | FR 
potrawy nie miała , fam tylo nápoy. Bo; |w famey ofobie chlebá ktorą rozmo- | War 
rożnych czáfow dana była wodą od mine] [esty ďála choremu. > i | Gii 
Levit. 2, ny, nie pofpołu. Y fam chleb w Świątyni O iśko dziś głupie y niebácznie u Lu- KUBĘ M 
ná ftot kľádžiono , ktory ležať przez a trow fię náuczywfzy Ruś, nam o. ofoby fa Mole | Beg fm 
Joan: 6. dzień bez żadnego winá. Jáko y kirmie-| |przymawia. Krotko ie każdy odprówić RE ofby nimi ma 
nie ludu ná pufzczy „ktorym ie Pan Chry-| | može. Nie mowią tego z ftáremi Gre- przjmáviť | 40 101 
ftus náfyčiť, było , ińko święty Chryzo- Jen choć odfzczepieňcámi, ktorzy Ko- o to pros 
ftom mowi, y inni, figurą y przyprawą| jŚciołowi Rzymfkiemu nigdy o to nie rdf 
tego Sákrámentu , ktore tylo chleb mi przygániáli. Niech poczną od Focyufá oj e | 
to, nápoiu żadnego nie miało. 4ż do zboru Florentfkiego, ieśli iedno fo- oa 
A. ktemu zwyczay Apoftolfkiego 1 ke o to kiedy mowili. A ktemu fami A r 
rożytnego Kościoła, pokázuje dawne yj |pod iedna ofobą ludziom dáig. da A 
chwalebne używśnie tego Sákrámentu U tychże Grekow y Rusi obyczay | 
pod iedną ofobą. Simo chowánie S4.| jiet w poście, iż Mľzy nie máig iednow „4 | 
„_ krámentu tego dofyć ma šwiádeStwá, iż] [Sobote á Niedzielę; á gdy Pop fužy Y Giek 
Zophr: in raz poświęcony w ofobie chlebá,y przez| infzy džieň poście , pod iedną ofoba W dzą Bób 
prato cap: chły rok chowano w Kościołach wícho. Niedžiele poświęconą pożywa. O czym biorą Popi. | 
19. dnych. Co y puftelnicy oni, ktorzy d4.| (iet Kánon ftóry śm Trullo Y u nas to Can: $2. | If: € 
; . leko od ludži miefzkali, 4 Kápľanow nie! Iczynia w wielki Piątek , fľužac Kapłan , Gone: Lao: 
Chowanie mieli, czynili; dla godźiny Śmierci, cho-| |nie poświęca w on dzień, śle co wczorá dic: c, 49 
Sakrament” wali y kilá lat teh Sákrámenit w fimey | |poświęqgno y fchowáno pod fáma ofobą A 
ofóbie chleba. Bo wino ták trwáé nie| |chlebagierze. Y w wielki Czwartek ká: Gad 
môže, y nigdy ofoby wina nie chowano. parę tylo jedná Mfza ieft > wfzy: „o jedn » 4. 
Ambr: in Go y Ambroży $. o Sátyrze pifze, iż naj (fcy Pod iedna ofobą używaią. X w cho- fiba bimg Obor 
vita Sat, morzu miał čiáľo Páňlkie w chuftce: y|'|robie fam Papież nie lepfzy , pod iedną y w chorobie O 
gdy fię rozbiť koráb, wziął , y delki fięj |tylo ofobą y umierńiąc przyimuie. ; fan Papic 
Brali do do; tizymáigc wypłynął. Zá ftárego męczen- To mowią, iż Chryftus pod dwiemá Dla Mpy i 
mu Sákrá- Mikow Kościotń,. brali Sakrament do do-| lofobámi uftawił ten Sakrament : Prawdá, Gr ai 
ment. — mus Świńdczy $. Cypryan, śby mogli| |śle dla ofiśry.y Mfzy ktora tám miał. Łk Sakri L Reg 
Cypr: fer: mieć to ftrawne,gdy ie z predka ná mę-| | Tę uftiwę záwždy pełnim u oľtarzá sy „uke | 
de lapfis  czeňitwo porywáno. Go tež świźdczy ftá-| | Mfza być ináczey iedno pod dwiemá o- „g | 
St ib:2/ ry Tertulian s y $. Bázylius , ktory am| fobámi nie može : śle užywánie pod ie 
Bali: Epi; pod ofobą chleba chował też fobie dlaj !dna być może. Bo męki y śmierci Pád: 
ad Cefur. nágľey śmierci Sákráment, ktorego umie-| |fkiey, ktora fię ná Mfży ofiáruie yopo- Pial: 
Amph: in ráigc požywaf. O ofobie winą áni fty:! Pwiada nie možem wyrážic y ludžiom u- 
vita Bafil, chác, áni było podobno. kazác, y dac do rozumienia , iedno gdy > Phl: 
2, Mieli ftórzy obyczay „ dziatkom fkoro| |ofobno ukazuiem ciało, 4 krew ofobno s 
Damánie po chrzcie, iako ieft u $. Cypryaná, dá- każdy fię domyśli, iż ktoś umárť. Go być Rot 
$ dźiatkom Wác ten Sakrament. Jakoż go dawśli ? pod iedną ofobg nie może. A iednák tám ; 
Sakramentu Dźiateczki ofobą chlebá pewnieby fię u-| [Chrýftus ieft žywysy ciało jego ma krew; Joan 
dawiły: tedy im tylko kropelke krie] | krew ma čiáťo. X bylibyśmy fatfzywi, 
Póńfkiey w ofobie winá do uftek pu-j gdybyśmy fię teraz umárťemu ciáľu bez 


fzczano,Ą zá cały to Sákráment miano y 

wierzono, iż tám y ciał4 Chryftufowego 
pożywało dźieciątko. 

2. A dla chorych iáko w ofobie fimey 

Chowánie chlebá chowano Sakrament y im pofy- 

Sákrámettu Yano : napifał Euzebius, iáko z Dyoni: 


krwie kľániáli: gdyż iuż Chryftus nigdy SE 
nie umiera. Kto wierzy iż ten Sákrá- kc 
ment nie tylo ieft Sákrámentem , śle y ify as | 
ofiára ábo Sacrificium, iáko fię w wielki e. | 
Czwartek nauczyło : Ten o ofoby fwá- | 
rzyć fię nie może. Kto wierzy , iż pra- —. | 
: wdžiwy | 
4 


onych, 
: lib; 
r: 6, 
26, 


nt 


4 


#7 Poniedziałek I ielkonocny. 


wýkľádálacego. W čžým Bofką miłość 
ku ludziom báczyč mogli : iako zdawná 


biecaľ, ná ták fromotna śmierćz abyśmy 


106 
SA w Sákrámencie przyimowáli , y ten 
chleb niebiefki w reku fimych jego ła- 


trawili: iakieyby nam świńtłości dozna- 


przez Proroki > Syna fwego dać nam | [rov y nam podawány, dobrze w fercu 


nie ginęli. Y innych wiele (maków zo. 
o 


nego kazania brali: y przetoż fię fuchó:| 


niem onym zápaláli , ý ku Bolkim śze-| 
czom chęć wzbudzóli. Gożby ý nam ná 
oziębłość nafzę czynic. A. iż ludži tylo 
Kápľanow fuchamy > 4 Páná Ghryftufa 
I GE 
Brod: 19. W nich miowiącego nie widźiemy : tym 
Wftárym tępieiem ý nie gorfżeiem. W ftórym zd: 
utkonie, nie- konie wotóli do Moyzefzą ž Tyg námi 
shčielé dby rozmawiay y nas náuczaystiečh Pan Bog ż 
Bog fam > námi nie mowi, ábyšmy nie pomárli,  Lecź 
pm moka w nowymi málac dziwnie łafkawego Do: 
4m nomym ktorá E Aižízeo yi sd fi 
sto proim, Ktorá y iifttzá nafzego ; řáczey gdy (fy: 
fzym od Boga mowiące Kápľaný, ták ná 


iomości jego przybywało?  iakobyśmy ' Golof; I, 
wedle Apoftotá rośli w poznawóniu fá- 
fki y wielkiego kroleftwá jego; y tego 
co nam śmiercią y Zmártwychwftániem 
fwoiut ziednať: | 

W onym otworzeniu oczu poznali — $. 
Pánás ale Pan zniknął. Dáigc znác, iż Zimártnych- 
iüż nie ná taki żywot; 1áko. przed tymi nflať Pan, 
zfiimi w towśtzyftwie żył; Zimártwych- 4 n#ták 
witał ; śle ná infzy ; iAki mieć będziem 390 jako 
dáli Bog po śmierci ? ná kroleftwo ; ná Pe). 
wftąpienie y podniesienie fig w niebo: Sani A 
_ „Dofyć ná tym mieli Oni UCZNIOWIE jali? od n- 
choć ták kfotko; iż żywego Páná widžie: 


CEKŻOW, 
Páná co ie pofłał wołaymy: Ty fam Pá-| Jli; y nápeľniwľzý fię niewymownego we: 
nie mow do mnie, y do fercá mego. Toj |felávz jego panowania ý zwycieftwá śmier: 
kapfańlkie fiowo,ieśli od ciebie mocy nie! |cisfmutek,on 3 o ktofym ich Pan pytał : 
weźmie, u fimych tylo ulzu zoltánies á| |Czemuscić [mutni ; złożyli. O iákie to 
do fercá mego nie przeniknie. Ty mow| |wefele. tego Páná widžiec ! wolałbym go 
iakoś obiecať do wriętrznośći moich; áj, [ná iedno oká kinienie Widzieč,nižli świąt 
wnetże fig rozgrzeię ; y do miłości Aj | wfzytek ý chwałę y póńftwą jego pošiešč, 
twoiey zapali ferce mole. U co naýpil-1 | Dziwnaż to radość , ktora zupełnie fercá 
niey prośmiy , gdy Pana w SAkróstiencie| | ludzkie napełnia; o ktoreý Pán mowił i 
przyimuieniy , w ktorym ieit wągl ony Zaś mie oglądacie, y umefeli fie ferce wa. Joani 
Mu: 6. fzńiafzow wzięty z ołtarza ftolice Bo-| | fe: d wefeld tego od njas nikt nie ódej: 
fkiey „ktorý oczyśćia y zapala. Obyśmy! Imie. 000 a 
wiedžieli y doznawali „ iáko ognifte tego| | Abyśmy do takiego wefelá pfzyiść mo: 
Sákrámentu ftrzały do fercá wylatáig, y| |gli, trzymaymy z fobą choć w cudzey 
iako nas odmienińig: RASS ofobie Päná náľzego, mowiąc : Zofłań z 
4. Otworzýť im tež Pán Chrýftus óczyj |námi , boć juž záchodži wieczor. Trzy: 
Olmtrzenie Zápuťzezoňe ktoremi go poznać nie mo=/. |maymy go w ofobie ubogich y przyimo= 
azu gli > ikoro fkuśili oney drogiey potrawy jyśni pielgrzymów y w jałmużnach. 
Z reki jegos "Toc tež ieft wielka y gorą-| Nie ták tym dwiem4 pomogło fľuchá: 
cego prignienia godna dzielność tego ná-| [nie ; iáko Páná do gofpody pociągnienie 
fzego Sakramentu, w miedžie onym Jo-| ly učzeftowánie ptoftym chlebem: Zá 
Reg 4. náty figuťowánego > po ktorego fkufżę:| |ktory Pan dał ii niebiefki on chleb 5 
niu oczy fiu fię otwórzyłys Wielka ieft| |ktorym otworzone oczy poznały Páná 
ślepota rozumu nófzego ná rzeczy du-| [chwafy« By go byli do gofpody ná fwoy 
chowne y wieczne; ňá poznanie Bin BE nie prošili s nigdyby byli takiey 
Boga y Sýná jego Pana nafzego s y náj (pociechy nie mieli. EE 
Pal: tz. to co dla nas uczynił. Dawid częfto wo- Ulkázuý fig też nam P. JEZU Chryfie; 
Tá: Osświeć Panie oćzy moje; dbym w smier-| | niewidomą pomocą Bolka twoią ; aby: 
PR: rg, Či nie záfnať. Tys pochodnia mojd, 7 smy w tym potułśniu y nieftátku: y nę: 
oświeć ciemnosci moje.. X Prorok fig mo:| |dzách drogi nafzey nie pobľadžili s śni 
Baruch: p, dli imieniem wfzytkiego ludu; Day nam lii y tefkliwemi zoftawáli, 4 odná: 
ARE Pimie silg d oświęć oczy najše, Y PanJE-| |iazdow nieprzyiścioł y rozboynikow wol: 


ZUS częfło nam. świńtłość wipomina y 
do niey ukázuie. W ktorey człowiek iá- 
fno patrzy; y ná fię; y ná grzechy fwoies 


y ná Boga Pana (wego ; aby go čo | 


ley tym więcey poznawał, y mocy; do- 
Kroci, mądrości; fprawiedliwości; 4 ofo- 
bliwie dárom y dobrodźieyftwom jego 
fig pilnie przypátrowať.  Byśmy częfto 
y dofłoynie światłość nafzę Pana JEZU- 


ni być mogli: Poktzepiay wińrę náľze s 
pogromem flow y karania twego ; Aby: 
$my twśrdość y tępość fercá nafzego 
fkľádáli ; a onę gorącośćig: flow y obie- 
tnie twoich zápaláli: _ Otwórz oczy ná- 
fze na poznanie y uwdżenie dobroci twos 
iey y wielkiey ťálki ku nam. Niech zby: 
wamy fmutku ; uwefeleniem łamania 
chlebá “y požywániem Nayśw: Ciáľá y 
Krwie 


| smyfłow. 
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Krwie twoiey, y czynieniem uczynkow! Iroście. Ktory z Oyċem yz Duchem $. 

. . rę ` » A A P Daf! 2 
miťošiernych. Z czego prawie wefele| |żyiefz y krołuiefz w jedności Duchá $. 
pobożnym y wiernym uczniom twoim| | Bog jeden ná wieki, Amen. 


We Wtorek Wielkonocny. 


= Czorńśmy powiedziej iż 
widry nafzey okofo Pana 
Chryftufi y fpraw jego, 
; 4 zwłafzczą około męki, 
śmierci y Zmórtwychwfłśnia jego, wiel- 
Z pifmi t kie ie z piľmá $. utwierdzenie » y biç- 
utwierdze- dow wfzyftkich náťzych y ślepoty náprá- 
nie wiary, wą. Ktora Pan JEZUS y wezorá onych| |polegiiąc, pewnością fię nádžieie náfzey 
dwu uczniow , y dźiś wfzyftkich pofpo-| |ciefzym, y radości fię wielkiey w Duchu 

łu: niedowiárftwo leczy : ukńzuiąc A [ete napełniamy. Mowmy o tym 


aby Chryftus cierpiaf, umarł >. y Zmár- 
twychwitał, y narodom wfzyitkim od pu: 
fzczenie grzechow y zbawienie ziednał: 
Wielki to barzo dowod tálemnic wiary 
náfzeý sy wielka pociecha náfzásiž ták pe- 
wne i nieomylne zakonu nafzego Chrze- 
ścińńikiego práwá mamy. Ná ktorych 


z ffowá Bożego, od dawnych wiekow pr] w tey pierwfžey części idko Pan Bog da : 
fanego , to co fię z nim džiáľo , iż ták) lá w drugiey o końcu y pożytkach Śmier: 
Duchem świętym u Prorokow przepo- 

gy pFzep 


ci y Zmártwychwftánia Páňíkiego. 
wićdźiano , y od Boga zrządzono bylo, ) ; 


PIERWSZA CZĘŚC, 


Fako pewne fa dowody z pifmá 4. y ktore tu Pan przymodzil 
3 wykładał, á iż do rozumienia pifiná kluczą potrze- 
bá, y gdzie go fiukác. 


Łudakie Jo: Udźie zá naypewnieyfzy do- 


wody z smy- | od rzeczy wątpliwey máia , 


nego. Boy te zmyfły nafze omylic fie mo: 
gą, láko Izááká gdy fynowi bľogofľáwiť, Genef m. 
omylity , iż nie poznať Jákobá (yná fwe- , 

go choc fię go y dotykał. Y przetoż Piotr >. Petrin 
święty mowi: Widzieliśmy Páná w wiel: 

kim májeftácie ná gorze świętey , ffy- 
fzeliśmy Oycá jego 0 nim gdy mowił : 

Toć iett Syn moy naymilfży , tego fľu- 
chaycie. A przedfię przykłada : Mamy 
mocnieyfze 4bo pewnieyfze Prorockie o~ Przepmit 
wá > ktorych ffuchśiąc dobrze: czynicie. dania Pro 
Jakoby rzekł : Pewne fá oczy y ufzy ná. rokie rze 
fze , śle ffowo Boże u Prorokow pifane , “V a 
ieft pewnieyfze. Bo fię ná nim nikt obmy- Po e 
lić nie może, y przyznóć wielką prawdę 


flom, z be- zmyfły te nafze, oczy, ufzy , 
fłydmi ro- dotykánia, fináki) wonią. NA 
CRES co fami: właśnie pótrzą , co fámi fyfza, 

y, czego fię dotykála y kofztuig, o tym 
Zmyftimi Watpic nie umieią. Jóko fię tu pokśzu- 
cielefnemi ie w tey Ewángelij > w ktorey Pan fwe- 
dowodžiť go Zmórtwychwitania doznáwác uczniom 
Pan fugo káže: uchem iż głos on jego ktoremu 
Zmórwych- byli przywykli fyfzą, gdy mowi : Fam 
jedni. Jefi, nie boyčie fig. [| Bo człowiekń po 
Ato: 12 > ARCE SĄ): 

mowie poznać, láko Rhode oná džiewe. 

czká Piotra $. gdy wyfzedł z wiežienia, 

y w nocy we drzwi koľátaľ, poznáťá. | Y ty bórzo Je 

okiem , iż nań pátrzá > y jego žywego| |muśi, gdy fię pokázůie iż to co fię dziś ye dowody. 

widzą. XY rekomá, iż fię im dotykác ci4-[ |ftało , to á to „ láko iż Chryftus žábit 

ta fwego y kości fwoich rofkázuie -y el [ná krzyżu > y Zmártwychwftať : powie- 

ne ręce y mogi lákie na krzyżu miať| jdźiano ieft od trzech ábo dwu tysięcy s 

gwoźdźmi przekopáne, podáie. Aby do-| lábo od kilkánášcie fet lat, y nápiľano od 

znali iż on ie, y prawe á żywe ciáľol tego y od tego Proroka. Jáko kto temu 

ma; 4 iż nie duch ict, ktory čiáť4 y ko| |wierzyc nie ma ? W Teffálonice y w Be: Ado: TT, 

ści niema , y ieść potraw ludzkich pra-| |recy gdy ná kazánie y cudá Pawłaś. Po: 

wdźiwie nie może. Y przeto ieść 3 > w Ghryftuľá uwierzyli: 4 on im 


dóć kazał > y w oczách ich iadł, ná pe-| |potym ukazał w księgach Protockich » 
wny dowod {wego prawdžiwego Zmór-| jiśko to opifano zdawna byťo co fię z 
twychwitánia, y życia w ciele. Chryftufem dźiać miało : dźiwnie fig w 
Więkfy do. - Coż nád to dowodnieyfzego być mo-| |wierze utwierdzili, pilno pifmo ono czy- 
wod z pifmä że? Więkfzy lednák y pewnieyfzy ieft |esięc á doznawáigc, iż tak 1eft jako kazá- 
é nižli ż dowod prawdy z pilmá y z fowá Bože-! "niu Apoftolfkiemu uwierzyli, “Bo wiá- 
go, zdawną od Prorokow przepowiedźia. | | : rå left 
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ralieft z fuchánia : śle wiáre w fobie z| [žywot, mękę, y ná krzyżu zawiefzenie y 

Zmártwychwftánie Páňíkio ukázuia. Já- 

ko Izáiafz > Mądrość , Daniel , y Pľalm fr, $3. 

21. innych proročtw,kterých ieft y u tych Sap: 2. 

y u innych Prorokow barzo wiele, zánie: Dan: 9, 

chawfzy, iáko fię o tym indžiey mowiło, Pal: zt, 
Jednák pytaymy figę o przyczynie , Vá Nie- 


Pan JEZUS wfzędźie , á zwfaľzczá w 
męce fwoiey ktora fię dziwna zdała A- 
poftoľom , áby wierzyli 4 męką fię jego 
nie gorlzyli : przywodzi piľmo Sai 
y dawne o tym poftśnowienie rády Bo- 


fkiey, gdy mowi; Mus fie mypelnić w/šy-| |czemu Ewángeliftowie tych mieyfc z pi- p 
žkto co pifdno o mnie m zakonie Moyzejśo.| | má nie nápifáli śni miánowáli , ktore Gd, 


Pan JEZUS przywodźił ? Mam pewnie mjanománo 
zá to, iż dla tego, aby nikt fobie do fzpe- tych mieyfè 
rania w pifmie-y wykładania jego wol- z pifma 
ności nie brať: śle żeby rozumienia pi- ktore Pan 
fmá od Kościoła czekał , z reku tych u.?rzywadźi. 
[ink kosčielnych , ktorym fię tego 


wym y u Prorokow y w Pľalmách. Nie 
iżby dla tego fię co džiaľo,iž ták zp 
no; Ale iż ták Bog przeyźrzał , y ták 
miślo być; przeto ták nápiľano. Nic tedy 
nád taki dowod pewnieyfzego być nie 
może. Boprzyfzłe y dalekie rzeczy opo- 
wiedźieć ze wfzyftkiemi okolicznościawni 
ich,nikt okrom Bogá prawego nie może. 
U ktorego fimego , wfzýltko záraz ieft 
obecno, y to czego iefzcze nie mafz : | 


Duch $. zwierzyť. , Pewnie Apoftołowie 

te mieýfcá od Páná miánowáne wiedžie- 

li y pámietáli , y Duch im ś. przy pomi- 

nať: śle ich pific y oznaymiść bez przy 

czyny niechcieli, áby każdy wiedźiał, iz“ Do Kosčioľá 

Kościoł $. ieft fkarbnicg tákich tólemnic:/£ 9 70žu: 

wie jego nie ofzuka. y tám fię učiekáč ma > kto chce dobrze mirii 
Z czártowíkich y czárnokšieíkich , y| |na zbawienie fwoie pifino rozumiec, fina uciekać 

gwiázdáríkich práktyk pifmo fię śmieie, Nie potrzebą fobie piľmá $, lekce wa- 

kto im o rzeczach przyfzłych prawde| |żyć , y záťácne ie poczytác , y ludźiom 

przyznawa ; y moc Bolka nieidko przy-| "go ták zá łacne y profte udawac, Zńkry: * 

piľuie,ná czym fię barzo ofzuka. Przetož| [te ief, trudności ma wiele, uczyć fię go 

my Chrześcianie Kótoliccy wielką ma; | potrzeba : bez klucza do niego nie pízy- 

my radość y pociechy „iżeśmy ná ták pe: ftępuy, bez miftrzá y wodzá, jáko w gę- 

wnych ckoło náfzey wińry fundámen-) | ftym legie w nim pobłądźifz. 

tách záľádžili zbawienie náfze. Nie iáko Co dofyć ińśnie $. Łukafz w tey dzą: w ja 

Turcy,y Zydowie, y Pogánie, y herety- „ tworzenie do 

cy, ktorzy tákiey żadney pewności A 

mála, áni miec mogą. j | 
Radbych bárzo wiedžiať „ ktore piťmá 

P. JEZUS y wezorá y džiš o fobie przy- 

wodźił z Moyżefzą, z Prorokow, y Pfal- 


co on raz poltánowiť , chybić y po wielu 
tysięcy lat nie može , y mikt fię ná-fo: 


1 


sieyfzey Ewángelij dał znać, gdy mowi: ZA 
A č ; ZEE rozumienia 
Apoftolom y uczniom fivoim otworzył Pan pôfiná, 
rozum, dby pifmo rozumieli „ kilka lat fig 
nie w Jąda fzkole uczylf: 4 przedfię pi» 
[má nie rozumieli áž im do niego otwo- 
rzono. Bo zamknione y šiedmia pieczęci 


mow. Ale nie możemwiedźieć, bo ich| [kšiggi fa zápieczetowáne , iako & Hiero- Paa? 
nie pomieniť. Ewángeliitá. A to tego by- nim napifał przywodząc fłową 5. Janá: Pauli. 
ło naypilniey potrzeba. Bo u Moyzefza| |áż ten“ otworzy ktory má klucz Dawi- 

iedno tylo mym zdaniem nayduie fięli:| |dow, Ktory gdy otworzy „nikt zamknąć ż 

terálne o Meffyafzu ono proroctwo , gdy| |á gdy zámknie, nikt otworzyć nie może A A 
mowi : Proroká wzbudzi tobie Pan Bog i Tego kluczą fwego tu użył P. JEZUS, ya Pe 
ko mnie, Inne wfzytkie ktorych ieft bár- gdy mowi Łukałż $. Otworzył śm zmyj 5 Zumitnia 
zo wiele,figurálne fa. Jako ofiary Wízy- Aby pifmo rozumieli, To znác iż ieft ZÁM: bin, 
tkie krwawe , zwłafzcza zábičie onego! |knione, 4 nikt bez klucza, rozumienia w 

Baranka W ielkonocnego, zawiefzenie wę:| [nim nie doftánie. > 

žá ná drzewie, ofiara bydlęcia, ná kto- Kluczem tym ieft , wiara w Chryftu- 

re grzechy kładziono y wolno ie pufzezá-| |f4, ktorey Kościot $. A poftolíki Kżtcli- 

no > krew teftamentu , woda rozgrzefze-| |cki naucza: Pietwey potrzebá wiśrę miec: Plevnf, 
nia, śmierć naywyžízego Kapłana, po toż pifmo rozumieć. Y pržeto a a 
ktorey fig wygnániec do oyczyzny wr4-| | wiáre tých uczniow Pan naprawił , aby śr 


Zmórtwychwftónie Mefyafza Páná ná | | wierzyli, ukázuige im ciáťo fwe y blizny 

fzego JEZUSA. [wes y. kości ktorych duch nie ma, y 

O czym iśfnieyfze fą pifma u Proro- prawdźiwe jedzenie > ktotego duch bez 

kow, y w Pfalmiech, y ieft ich dobrá li- - | ciáľá nie ma : aby pátrzac ná żywe czło 

czbá. Kto cztery bárzo iAfne wie, może | wieczeńftwo > uwierzyli w Boftwo s toż 

ná nich przefińć. Bo dziwnie RR. dopiero dále im rozumienie pilmá, y rox 
J zumy 


r „AL: z STAZ 
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169 (>>R MIME LIE | 
Nie dla te. zumy ich do niego proftuie. Przetoż nikt| |go nie obcymg. Y zftad mowi Izáiafz: fe- Jolis | 
gom Chry- ták głupi być nie ma, aby Apoftoťowie| [$2 nie uwierzycie, nie zrozumiecie: bo po- 
jlufá zwie- dla tego Chryftufowi fwemu uwierzyli ,| |czgtek rozumienia jefł miarą. Y ná dru- | 
rèyli Apo- iž im pifmo o fobie ukazował. Ucho] |gim mieyfcu mowi tenże Doktor: Zydo- Idem cont, | 
fiołowie ik way Boże takiego nierozumu. Bo fame) lie nic rozumieć nie mogą % pifma > ážby Judeosli: 
am s. " Chryftufowe fľowá byty wážnieyfze niż| |pierwcy uwierzyli w Ghryfiufa. Czego y = *P3. 

©.  piflmo,y iáko od Boga prawego mowio-| |lzóiafz naucza, mowiąc : Jesi nie umie: 

ne; powinną wiáre wyciągóły : śle gdy| |rzycie, nie zrozumiecie. Nápiľať y Augu- AugiSet: 
jemu uwierzyli , potwierdzenie wińry z| |ftyn drugi raz; UWsdra ma uprzedzić» áby de verbi | 
pifmą do ktorego im Pan otworzył, wźię-| jrozumřenie bylo zapłatą wiary. Dom. aj 

Actor: 17, li. Co fię też y z onemi, iakom wfpo- Prožno tedy heretycy przypifac fobie ZDzin u. Ihi: : 
mniał, Bereyczykami ftáľo. - Gdy uwie-| |chcą rozumienie pilmá : prożno fię ná przedzaw. Ih: | 
rzyli kazániu Apoftolkiemu wiáry wfżel-| |nie tárgála, gdy wióry w Chryftufa Ká- umienieji 
kiey godnemu : dopiero z pifimą utwier |, |tolickiey nie mája : prawą do pifmó miec mó. 
dzáli wiáre. Bo wiárá left z kazánia Ko-| [nie mogą, gdy złączenia z cińłem Chry- 

Rom; ro. #cielnego , mowi Apeltoť , á utwierdze:| [ftufowy m, to ieft z Kościołem, w ktorym 
nie wiáry z pifmó ieft świętego, ktorego| | Duch święty miefzka nie már4 nic rozu | ias 
zaden niewierny rozumieć nie może. Y| |imu około pifmá, bez tego kluczá nie Teztul:t ! 

Ifa: 7 ju. przeto rzekł Izáiafz : Jesli nie uwierzycie, jmaią. | Y woł ná nie iłóry Tertulli> præfcript 

zta Jo. mie zrozumiecie, Przetož heretycy piliná | lan: Jesi bereżycy fz, tedyć Chrzesčiánie harct. 
rozumieć nie mogą, bo tego kluczá , tol lnie [53 á nie Chrześcianiezprama żadnego 
ieft wiáry Kátolickiey Apoftollkiey nief |do pifmń Gbrześćianjkiego brać mie mopy. 

2. Cor: s. mála. O Zydách mowi Apoftoť : Gdy fię| |X Auguftyn $. powiedział: Ktory człowiek Aug: con: 
do Páná przeniofą, odjeta im z oczu zuffona i Kátolickicy wierze jeft wyćwiczony, y Fauft:lb 


(świece 
narodow 


bedzie. To ielt, pifmo rozumieć będą „| |dobrze prawdźiwą pobożnością opitrzony > 16. 6: 4. 
gdy w Chryftufń ná jego káznadžiey po-| [sie môž: ffę m rozumieniu pifnń zówieść» | 
1, Tim: Wieść uwierzą. Y o heretykách tenże mo-| | Lecz kto x Koščiotá mypddnie, á fobie du- Joan: 1 


wi:Gdy cheg byćDoktormi w zakoniezniero-| fa, á widry Kátolickicy odflapi > w błędy 
Hardźi sá. zumieią ytego co mozvig. Hdrdźi;zówżdy fię| | wpada: gdy pifma ná [ivoje wymyjły nákres 
wżdy fig ú- uczą, 4 do poznania prawdy nie przychodzą.| |CQ3 á do pifmá z fwojemi umyślonemi fin- Lib: 6 
czą á nit w Dla czego? Iż wiáryKátolickiey y ziedno-| |tdzydmi przy/łępuje. "To rzeki $. Auguftyn cap. 4 
pifwie mie czenia z Chrýttufem y Kościołem y du-| |do Fauftá heretyką , ktory mowił : Iż 
kę _ chem jego nie máig. Dla tegoż ś. Auguftyn| |u Moyzefzá nie mogł piľmá żadnego o 
ug: OI ná Mánicheufze woľá: Wy tego nie rozu-| |Chryttušie nóleść : B i, zly lm 
Fauft: liig, 14 05A z SAR. ZANE y ne ESE CEDI prawi siym fer- | Poe 
capiz, miečie > bo jáko Prorok mowi: Jess niej icem czyta: nie dla tego fig donvráduje, aby Eu 
„fa: 7. umierzyčitsnie zrozumiečie. Boscie nie [3] |niedžiať: úle czego niewie, rozumie o f Sel 
wyuczeni m kroleftwie Bożym , to jef? , wi lbie iè wie. Táka bdrdość nádetá oko fer- | (a 
, , prawdziwym Katolickim kościele Chryftu-| |deczne dbo zámyka áby nic nie widziało; ` K 
_Matth: 13, fomym, o ktorym fam rzekł : Každy uczo| |dbo je krzywi  áby śle widźińł, Ták 
ny pifarz m kroleftwie Beżym, podobny iefł| |dźiśieyśi náši heretycy wińrę Katolicką ! 
gofpodárzonii, ktory dobywa x fkárbu fwego jm > » do pifmą z fwoim iuż da“ gl 
rzeczy flávych y nowych. Pierwey w kro-| jwno záwžietym mniemaniem przyftepu: | 
leftwie Bożym , toieft „ w Kościele być| lia: 4 idkoż w nim prawdę nóleść mogą? | 
muši > ten ktory uczonym w pifmie noj | ktorey oni nie fzukáia , ále tylo fwoich | 
wym y ftśrym być chce. | [rozumkow utwierdzenia,w pífinie pátrza. 
Cyril: A- Y Cyryllus Alexándryifki nápifať :| | Bez kluczá wiárý świętey , w więkfze 
lex; cont: Sabtelne bórzo y głębokie to fłowosy błędni | y głębfze błędy z czytania piľmá upadśią. 
WTORA CZESC, | 
O požytkách 3 końca męki Páňjkicy y Zmórtwychwjtówia jego. | 
) za 20] 
W a nam końce y pożytki me-| | Jáko droga ieft krew Syna Bożego; y Pożyteknt wielk 
ki y Zmártwýchwftánia fwe-| |śmierć jego, y Zmártwychwltánie jego, ki Panki) | ganf 
go, Pan Chrýftus w tey E- i 


M. wángelij ukázuie, Powoľanie| "| sák nie ieden narod Zydowíki, śle wfzy- “0% 
wizyftkich narodow; y oświecenie ich do! Itkie ná fiemi narody pożytek mieć z niey A 
Wiary, począwfzy od Jeruzalem. A sk miśły. Przeto nie w murze ucierpieć | 
tę y odpufzczenie grzechow. chciał y krzyż fwoy poftáwič Pan | 

ŁUD; 


| hoyne w niey odkupienie y fkárby : 22 ny 
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JEZUS, śle w polu: áby narodom $wiá- 
tá, włzego przefirzeńftwo fie uczyniło, y 


dobry do ukrzyżowanego przyftęp. Giá- 
fne byfo Jeruzalem ná krzyż Pańfki [ iá- 
ko fię rzekło w wielki Piątek. ] Ciemno 
nań było w mieście , popfowść fię one 
mury 4 po wfżyfikim świecie púšdič miá- 
ły, aby w polu y ná gorze chorągiew 
Chryftufowś ftángťá, do ktoreyby fię > 


dle Tzńiafza , narody wfzyftkie zbiegáľy. 
This Korzeń, prawi, Fefe fioi zá chorągiew lu: 
Il w. dźiom, Onemu fię Pogánie modlić beda , y 
grob jego zoftánie fławny. Tu y ośmier- 
ci y Zmártwychwftániu Páňíkim Prorok 
dał znać. Bo ieśli nie umárľ, co po gro- 
bie? 4 ieśli nie Zmartwychwftať , iáko 
la: 34, fawny może być grob jego? Y ná innym 
mieyfcu , káže Syonowi rozprzeftrzeniác 
obozy, y fkóry, y umácniác goźdźie na- 
miotow : dla wielkich gośći y ludu z le. 


nafz wypeľniáč poczyna s gdy o fkutku 
Oświecenie męki fwey mowi: iż wfzyfikie narody 
taradow.  obwieconé będą, y Boga poznála, y krzy- 


wey y z prawey ftrony, Go dźiś M 


żowi fię memu pokľonia , pokutę przyi- 


muiąc y odpufczczenie grzęchow. Go y 

Joan; 12, przed śmiercią dał znać: Gdy wzgorę s 
prawi, podniesiony będę > m/fšy/tko poćiągnę 
do stebie. 


wfzyftkim świecie ludžie, iáko dyabľom 
fiużyli, iako im dzieci fwe y ludzie ofiás 


Gienmśći ścińch y niewiádomošci, y ćiemnościńch 
Bog kie, piekielnych chodzili , trudno wymowic. 
|. Oni miedzy nimi naylepśi y naymedr- 
Sekty Phi- gi Philozophowie , choć niektorzy Bogá 
kzopbkie, iednego poználi , á przedfię báťwánom 
fię kľániáli : uftawiczne fekty, y niezgo- 

dy, y fwaty około fzukánia prawdy mie- 


Odmiini 
wielką m po 
ganhwie, 


2 Gor: zr, 


W iákich błędach y grzechach byli po 


rowáli, to ieft zabijali : w iakich fpolno- 


| 
I 


li: w fprofności cielefney y w grzechach 
przećiw przyrodzeniu żyiąc, piekielnych 
czártow wolą czynili, iiko im Apoítoľ 
wymawia, A gdy Chryftus ucierpiał > 
gdy do nich polty fwoie rozefľať : O Bo- 
że moy láka ie świńtłość obtoczyľá , iá 
ko fig bogi fwemi y fami foba brzydźić 
poczęli, y iáko dla prawdy y Ghryftufá 
ukrzyżowśnego nú śmierc z radością fzli; 
iako żyli Anjellkím żywotem ! ief fig 
z czego wefelic kto hiftorye Kościelne 
czyta, 

A tym džiwniey, iż fię taka Apote 


w nich ftóta famym kazaniem Apoftol- 
fkim: nie mieczem, śni mocą, dni pienią- 
dzmi, bo byli żebracy y nędznicy oni A: 
poltoľowie, ládá kto je bil, gubił , zabi- 
jals iáko mowi Apoftof. A iefzcze dziej 
wniey y iż ták krotko y rychło śmiał zá 
X2 


ft heretyk „ Kościoła y krole- kroleftro 


czáľu {wego Apoftot Paweł mowić,iż po Rom: 1. 
wízyftkim świecie $ Ewángelia kwitneľá. 
To to práwie moc Boža , prawie fkutek 
drogiey á ważney męki Pańfkiey , taka 
ná fercách wfzyftkiego świátá odmiśna ; 
taka reformácya jego dźiwna , tákie do r. Cor: r. 
kazánia zwierzchu głupiego y wzgorfze: 
nia pełnego przyftawánie. 

Toż fię zá czáľow tych náľzých, kto- 
re fię tym famym ubłogofławiły , w In- 
dyách, dziecie. Wielka moc Krzyžá $. y Nowego 
Ghryftufowey męki w nawroceniu ludu  úviátá 
onego niezliczonego , ktory tak głupim Cbrześci. 
był, ták wiele dla czártow czynił, tákie "fimo. 
złośći y grzechy , iż fię (Ami iedli, y 
džieči y rodzice fwoie ftare do zśbicia:y 
ledzeniá iako wieprze kńtmili, y inne 
fprofności niezliczone czyniąc, dźiś z nó- 
mi rowno wierzą, y ftokroć lepiey żyią, 
świątobliwośc onego pierwfzego zá Apo- 
jftoľow Kościoła wyrażńiąc , 4 nas ftáre 
y złe Chrześciany potepiáiac. 

Niechże zazdrošciwy y nieżyczliwy 


——— 


werokie 


ftwá Chrýftuľowego nie krocis Niech Cbryftufó- 

mu záginienia y ciáľnošči nie przyczyta. "e. 

Niech drogiey męki jego pożytkow nie 

góśi, áby u nich w ták máťey liczbie, w 

ták ciáľnych katách , w ták niezgodneý 

trzodžie, w ták cieleľnych y rofpuftnych 

obyczálách , kroleftwo Chryftufowe zo- 

ftawie mińlo. O ktorym Pan mowi, iż 

ná wfzyftkie po Świecie narody rozíze, 

rzyę fię Kościoł jego miať. W fzelki na- 

rod;pokolenie, ięzyk, mowi Daniel, po: Dan: 7, 

kłoni liç Chryftuľowis y tłużyć mu będzie. 

Dziedzićtwo Páná tego, nie ieden ktory 

kącik; y jama heretycka, ále końce wízý- 

fikiey żiemie,mowi Pfalm, napełnić miá Pfal: 2. 

ło, y napelniło, y dźis napefnia. : 
Na wielką pociechę náľže y upewnie- Trzy wiel: 

nie Kätolickiey nśdzieie nafzey trzy sz 

wielkie około tego prorostwá przelożę š ol dale 

iako o oświeceniu y wezwaniu do'wińry tolickg. 

narodow „ y o poczęciu Košcioľá Chry- 

ftufowego miedzy Pogány z Jeruzalem + 

y o rozlýpániu murow tniáftá onego Pro: 

rocy lášnie mowili Mowi u Izálaľzá Ifa: 49. 

Pan Bog o Synu fwoim.y Kiolu 4 Mef. 

fyafzu nafzym : Mato to abyś mš byt fugg 

ná mzbudzegie pokolenia Jakoba, y ná dro- 

dze dbo oftátki Izraela ndwfocenie: otom 

čie dať ná sviáitošť narodomsábyš był zbó- 

mieniem dź do końca śiemie. X innych u 

tegoż Izáiaľzá o tymże ow ieft wiele > 

iż Chryfłus narody świńtń wfzyftkiego 

do Siebie y krzyża fwego pociágnac miał» 

O czym y Apoftof wiele pilimá przy= Rom: g. 

wodzi. 


Drugie 


T7I 
Początek Drugie Proročtwá fa o tym, iż nóro- 
widry Ko: dow nauczyciele y Doktorowie wynišc 
sćżólą zna- mieli z Jeruzalem, ińko tu Pan mowi: 
nn v P. . atak $ r 
rodow z Fe- Poczynaigc, práwi, od Jeruzdlem kazdnie 
ruzalem, fie Ewdngelij rozgłośi po wftyfikich naro- 
Mara GORE OCZY sb: PORZ : 

$ dach. © czym ták ieft u Izálaťzá y u Mi- 
Mich: 4: SĘ j Š SSRN 7 
cheafzą w też fowá. prorokowánie: O/fd- 

(Se z A ; ; 
inich cząfow, bedzie zgotowana gora domu 
Pzafkiego ná wierzchu gór, y. pedniesie fig 
nád pigorki > y poplyng do niego wfiyfikie 
narody p. poydźie lud wielki, Y rzekną : 
Przy hodžčie á mfłępujmy na gorę Panjkg 
s do domu Boga fukobowego, y nauczy nas 
drog fiwoich, y chodzić w sčieftkách jego 

r, ` + 
będziem : bo z.Syonu wynidzie zakon sy 
fowo Pinkie z Jertzdlem, Tofig ták ftá- 
to; z Jeružálein“ wyfzli Apoftoľovie z go: 
X U 2 i ` u 
ry oncy Šyoná , y do nich wfzyftkie fig 
narody zefzľy.y fľowo Bože od nich y s] 


ukę y zákonGhryftuľow przyieli. A to o ty- 
Siac lat pzzed tym nápifáno nim fie ftało. 

Trzecie proro@two ieft o wywroceniu 
murow Jeruzalem , y zagubieniu onego 


e ná to umárť Syn Bozy > ábyśm 
| erzefznemi poftaremu byli. 


| 


[Ghz ná chrzcie y 


K ab dov Slabo E 


dotycze , pokuty- y -odpufzczenia grze- żek męki 
chow , nie potrzeba juž wiele mowic. Piźfkiej, 
odmiana 
Nie ná to M 
żmartwychwitał , śdbyśmy w grobach y 


p. . Sa 7. h 

Chtyftus dla grzechow umárť,ráz ie wie- do 
a + RAD s 7 RHAMILO 
cznie umorzył : niechże ich nikt nie ožy- zę vln 


wia, niech ták umarte y zabite iako fpro- 
fne trupy piekielne leżą: któ ie raz przez 
mękę Chryfłufowę porzučiť , y kto ie 
przez. krew y wyfługę jego w fobie umo- 
tzył, niech fig do nich nie wraca. Ale 
niech oczyściony od nich y oľwobodzony 
żyie Chryftufowi, 4 chodzi w fprawie- 
dliwešci y enotich jego.  Toč pokutá 
prawą umie, teć fg iey części przednicy: 
fze. Ták czynili pierwši oni oycowie 
náši gdy do Ewángelij przyftali: iáko y 
dźiś Indyani, Bráfyleyczycy, Mexikani, 
Peruani y Japonowie : oblokfzy fię w 
w białą fzáte [prá- 


Doniine Ra a wiedliwości jego >í porzuciwizy ftárego 
miro Se. Zsosčioľá. y. ofiar jego, y zburzeniu Zy-| | Adama s nie: mázáli oney od Chryftufá 
vyzálem, — dowlkiego kroleftwá. O: czym Daniel dóney niewinności , dziwnie fię pilnie 
dziwne  proroltwo “ nápiľať : miśnowat| |grzechu ftrzegač y iednego nie wielkie- 
czás`y rok, ktorego Zydowie Ghryftuľá| |go gniewu ábo złego #owá nie przy pu: 
„ zabić mieli; Po tyle lat, prawi > zábija fzczóiąc: Ä EB, 
Chryfiufa > ý lud ludem juž Bożym mie be- A ieśli fię ludźiom upáše trafi : záraz Avie | 
dzie 3 bo [ie tego zabitego zaprze, A po: 12:żAłeścia y fmutkiem ferdecznym mile Me a 
tym co? Mráfto Jeruzalem y Koscioł roz: grzechy ták ná fobie karzą, iśkoby fe 3 
Šbrojšy lud z wodzem ktory przytdzie, Y naywiękfzych. dopuścić mieli. A my co 
konice będzie zburzenie; y po końcu moyny|. |czynim? Wnet zóraz wypościwizy, y- Recidiv 
pofidnowione [pufioffenie. Co może s ná dni święte wpadfzy , fpowiedzi y do- 
nád to ińśnieyfzego ? Co fię ták znácznňie| |brych poftanowieria zdpominółąc > dô 
wypelnito , y popuľtoru tyśiącu lat ná tę| |błotś fię pierwfzego , pijańftwą, nieczy- 
prawdę, na takie zburzenie Zydow y Ko:| litości, łupieftwa , lichwy, waśni ynie. 
ściolń onego ták zacnegozy: ofiar y zakonu | |nawiści, złey mowy; y prożności: čiele- 
y. kroleftwá Zydowikiegooczym náfzemil |(ney wracamy. Y przychodźi nam fzko- 
patrzymy. ZASA dliwa recidiva, gorfza niemoc niž pier. "S T 
Coż mzže być nád wiáre náľze Káto-| | wfzas y oftátnie [práwy náľze fzkodliwfze 
licką pewnieyfzego? Jákož fię my z tey| [fig zbawieniu ftáig nižli pierwfze. Ná co 
prawdy weľelic nie mamy? Jako ia he) kiem wždy tákie lekárftwa, 
retykom. widziec fobie dopuścimy ? kto- Uważaymy iż tám fzkodliwfża rana T. 
rzy nie idą od Jeruzálem, nie idą od tych| |gdźie byťá druga taka, á blizná fiş ná Ná reidi 
náťzych miftrzow , Apoftofow y: potom-! |niey rośćina. Ták tež fzkodliwfży ieft po") Lekórjiwi 
ftwá ich: śle od fwey woli,woli fimoffźń:| |wtorzony grzech, ktory pierwfzego grze: 
ftwá fwego. ktorzy Kościoł nam czynia! |chu zagoioną bliznę otwarza, Trudniey: 
y Ghryftuľowe na žiemi kroleftwô, nie-|. [fze tam zleczćnie , ná co nárzeká Dawid a gr 
widome, ciafne, potargane , niezgodne „| | mowiac : Złoścz moje podntofty fig na glong 
gorfże nižli Zydowlikie džišiey[ze, ktorzy | |moję, á jako ciężar wielki občiašyly mig: 
| bez Krolá,. bez wodzą, bez Kápľaná, bez| ly popfomvády Sie y poenity blizny moje dla 
ofiáry láko y heretycy zoftali. Niechże| |glup/imwń mego, Izem záleczána rónę od: 
do Zydow y innych niewiernych idą. Nie| |nowif, y gniie , A leczyć (g nie dá. 
ták ieft tania krew y śmierć Páňíka y Nie zoftáwuymy żadney przyczyny do “2. 
Zmártwychwftánie fľawne Chryftufá ná: grzechuswfzy ftkie y naymnieyfze wyma: Przyczyi 
fzego 3 Aby fig fkutek y pożytek wiej m Jákie fa, rozmowy; pátrzánie, y do graechh 
jego ták cieśnił y ták kurczył, złe mieyfce; y złe towśrzyftwo; y doł, y mie zojłatwe 
Drugi požy: - GO fig drugiego fkutku męki Póńkiey | |sidto > w ktorymeśmy pierwey uwiežli: %% 
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wfzyftko to, z daleką mijay my,tátgay my,| [čiel krąży iako lew, chcac nas drugi raz 
Z domu wyrzucaymy. Dziury wfzyftkie eo ein fię jemú „ A nie 
ktoremiby tá wodź grzechu wchodźić doj juftaymy w pil ności y w czynieniu tego 
łodki dufże náľzey miáťá, icykay my. Jedny záczeli. 
Drábiny po ktorychby zľodžiey ten wleść A náde wfzyfłko kto fi fię chce zácho- 6, 
miaf do nas, odbieraymy. wác w calcści y do złości fig y niewoli [z4- Ligęfoczenie 
Czyńmy fobie zmocowánie , y złe ránikiey nie wracac: ma ugeľzczác do uży- do Súkra- 
fkľonnošci náťze wigžmy, iáko Zbáwiciel| |wania nayšwietfzego Sákramentu. Tam mem Ciaľá 
náfz n śp omina. Bo bez pracy ý čieľzko: | nowey śiły zawždý ná grzech y ná czár- Pásfkiego. 
ści ťálká Boża, ktora nam dále Chzyt tus] [tá nabywaymy , i4ko Pfalm mowi: Zgo-Fak 22. 
ná uwiarowónie grzechow 3 nie pomoże.| |żowdłeś mi obiad y foots przečím tym ktos 
Chce Pan Bog ábyśmy też co fámi czy-| | rzy mię uci/káia. Sámo“ opufzczenie tey 
nili, 4 biedź jli tie z fobą y zľemi zwyczay-| |potrawy, ná woynę táka y pracą offabić 
mi y popędliwościami nafzemi, nas y podác nieprzy iúčioľom może. Jako 
Bonar mamy iśko czárt ieft ná nas| |ktonie ie, do boiu šiľy nie ma: tśk kto 
i4dowity » gdy go raz wypędźim, 4 nój | fię tą potrawą tiiebielka częfto nie kár- 
świętey fpowiedźi y pokucie porážim.[ |mi i wygrać ná woýnie z grzechem y 
Idzie y nabywa wiekfžeý ná nas fobie fám. nie može. 
šiľy , jáko Pan mowi, y towárzyftwá | Poninieć mamy;iż nie fén co pocznie, 


mocnieyfzego y čwiczeňfzego do woyny| lále ten có dokona, zapłatę biętze. Prze. 
toż prášic Páná Bogá o ftiteczność y do: 
konánie dobre nie zániechaýmy: 
Bľogofľaw Pánie pokucie záczetey ná. 
fzey, á obroň nas grzechow ktoryche- 
> fig przed tobą zárzekli: Doday nam 
pil ńóści y dowcipu ná niedbálftwá n4- 
[že, y Siły ná nieprzyiścioły nalze, Nieh 
pożytek męki y Zmártwychwftánia twe- 
go w nas nie ginie; Z tobašimý ná żywot 
ý dobre uczynki y fprawiedliwośc po: 
wftali; z tobą niech drugi raz nie umiera- 
r Bo ty iuż nie umierafz. Ale niech 
żyiem tobie ý zakonowi twemu świętemu 
y woli twoiey. Day ftateczność y wy- 
trwanie do: końca przez to chwalebne 
Zmórtwychwfianie twoje s ktory z Oy- 
ceni y z Duchem świętym żyiefż Bog 


niżli on fam, y przychodzi fámo rr 
dóbywa zamku czyftey y Chedogiey k 
{ze náľzey, by fię tám przebił. A my 

też o fobie czuymy , nabywaymy a 


pomocy, z modlitwy , z karności > Z po: 
ftow , z laťmužný, z ofiáry przenayświę: 
fľzey „z przyczyn Świętych; z przytomno: 
ści Anjołow Bożych. A wołayimy do 
Anjofá náľzego, gdy pokuly tálemne ná 
nas uderzą: Przybyway mi ftrožu inoy 
z dobra pomocą. Bo on ftáry czárt zdo- 
byť fię ną mie, y przywiodł poteznieyľze 
towárzyftwo. Izáli więkfzy ma być s 


jego; niżli twoją ku mnie miłość £ 
Zóczętey pokuty s á zwłafzczą od Ká- 


duchowney zbroje nie ikľáday my 5 ani 


J beśpiecznieymy s wiedząc iż niepreviá+| liede on ná wieki; Aimem 


NA PRZEWODNA NIEDZIELĘ 
` a. a > ip. ZEK O a 
Pierwfza po Wielkieynocy. 

40.0 fmutne uwefela; bo fig uradowali uy: 
źrzawfzy Pana fwego. Y bľedne nawraca, 
gdy Thomafzá do ftátecznosči wiáry y 
takiego Wyzliánia przywodzi; iż zawołał: 
Pan tnoy:y Bog nej. O włzyftkim trudna 
teraż mowic, śle potrzebnieyfze nauki y 
pociechy wežmiem: Pierwey wedle oby: 
czślu náfzego s to co fľužy do uimocnie: 
nia Wiary. o włafnościach cińłą Páná 
nalzego ; y lifzędźie pofyfania y mocy 
tá S zoným wielkie urzedy ,gdy ich Apoftollkiey, trochę co rożiiinienia toz: 
świtą wi zyfikiego ftároftámi czyni; imo-| | fżetzymity. A pôtým o pízyczynách tych 
wiac i= Jákô mie pofa? Octec; ták j ja jo o.Zmórtwychwitaniu wywodów ták wiel 
was poľyťani: y móc im dźiwną na odpu-; |kich, © pokoiw y bliznách ran Páňíkich, 
fzczenie grzechow ludžkich die; gdy| |pociefznie wam nauki z daru Bożego 

mowi: Komu odpźścicie, będzie odpuficzo-| | przyniesiemy. 


X3 PIER: 


in dwoygiem zińwienietm któż 
re ta Ewángelia: przekłada ; 
wielki miłośnik braci fwey, iá- 
ko ie przez Mśgdźlenę nazwał | 
Pan EZUS; wiele dobrego do uczniow 
fwoich woki ten ktory nie umie iedno 
nam dobrze czýnic. Bo przynośi. boiážli 


E 
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PIERWSZA CZĘSC, 
O włafnośćióch uwielbionęgo Ciółń Páná náfego y o náftych, 
3 o pofylaniu y mocy zpofłalkiey. 
le dźrmo fię, iáko Łukófz| |tey Ewángelij pfowść chčieli: abyśmy 
6. dofożył,n4 przybycie ná-| |z tego mieyfcá utwierázenia o prawdźi- 
głe Páná fwego uczniowie | |wym ciele w Sákrámencie nie mieli. Yy 
SAL. przeftrafzyli, y zótrwożyli:| |przą tego, áby przez kamień y pieczęci 
mniemśiąc áby dufzą láka ábo duch do! Inienárufzone, Z grobu Giało Páná nafze- 
nich przyfzedł , y miedzy nimi ftánať.| |go wyfzło. Ale kto im iuż wierzy > Wi- 
Wesle Bo weśćie Pańfkie było iśkoby duchowne] |dząc ták iafne świętey Ewángelij fowás 
przez zám- A nie čielefne,przez zámknione drzwi, co] [y tákie Kościot4 świętego wfzyftkie Do- 
kuione drám: dwąkroć powtarzáigc mowi Jan. Niej |ktory > ktorzy im uftá zawięzuią y nie- 
potrzebowało čiáľo jego uwielbione otwo- wítyd ich hańbią ? Ná koniec fam Ewán- 
szenia drzwi, śni uprzątnienia zawad| [gelifta Jan ś. zá cudo to weście ono przy: fi 
iakich do weścia : przez sciány y mw! |znawś, gdy mowi támže : Wiele y iin: joan: 20. 
ry przeniknęło, á iáko duch żadnej |nycb cudow czynśł Pan przed ucznióm: fwe- 
go zátrzymánia y przefžkody, miec nie] | mi, ktorych tu. nie pifano.: Coż tu zá cud 
mogło , y mieyfcś nie zaftąpiło. To i4-| |uczynił przed nimi? Ten pewnie , iż 
Caly: 4. fne ffowá świętego Ewángelifty pokazuią.| [čiáľo z miefá y z kości przez zamknione 
Inf: c. 17.. Ktore pľowác śmieig, y ińfność ćmićj [drzwi y mury y drzewá wniof. 
JBcolam. wiśry Świętey dźiśieyśi nieprzýiáciele : | „Nie tylo Ghryftufowe Ciáťosktore fto- Rani 
Martyr. | mieniąc iż pierwey fobie Pan drzwi otwo- A. 
Ghryfoft: rzył toż wfzedť , ábo iákie inne wolne 
Cyril: Au- weście nślazł. Ale upor ich, ffowá barzo 
guft: Euti- iafne Janá $. dwakroć powtorzone potę-| 
mius in piáia. `Y święci kościelni Doktorowie 
hüc locum  frárzy Chryzoltom, Cyrillus, Auguftinus; 
Ambrin Ambrofius, Juftinus, Epiphánius , Hiero- 
Eia hen nymuš, Gregorius, Hilórius, y inni, uftá 
im zámykáia, gdy wielki cud y włafność 
Hiao: ad  dźiwną, ciała uwielbionego P. Jezufowe- 
Pamma. gow tym weściu przyznawśią,nad rozum 
Greg: Ho- y poięcie ludzkie : iż kościfte y miešifte 
mil: 26. — čiáľo fwoie prawdžiwie przez zámknio- 
Hila: 3.de nę drzwi y mury y ścińny wnieść.y poftá 


Luc: 24. 


Cudowne 


Ciala mh 


kroć więkfze má,dla perfony Bofkicy z fo- będą fi 
ba ziednoczenia, przywileie : śle y nafze zejny/ć, 
ludzkie gdy będą zmártwychwftániem w. ) 
wielbione ciáľá , beda te fubtelność miá- 
ły, iáko mowi Apoltoľ : iż im żadne mu» 
ry y śćiány y przeľzkody nie záwádza » A 
y nic ich wiežnič nie będzie mogło. Sie: Wizji 
iem w Žiemie, mowiś. Paweł , te ciałń aa 
láko žiárná pfzeniczne, ktore ná wiofnę AA 
one , mocą Chryftufowego Zmórtwych £- 
wftania, odrodzą fię y rozkwitna. Wsie- Niekde 
wślmy ie fkážitelne , á wttánie niefkáži- 77%, 
telne. Niech wiárá nie chtámie : by y 
zgorzálo, bý y w brzuchu beftyi ftrawio- 


I Cori, 


1 „ wić fię we šrzodku uczniow z nim ráczyť.| (ne było, tedy fię wrocić toż 4 nie inne 
de Refur, _ Bo nie dármo fiş uczniowie przeftrá-| | muši, 4 (kázy żadney napotym nie uzna, > 


y „wieczne zoftánie bez Śmierci. , Wśie- 
wamy ie w žiemie bárzo niepoczciwe s 
fzpetne, śmierdzące, brzydkie, ftrafzliwe 
ludžiom  báržiey niż trupy innych be- 
ftyi: ale nie goríz fię tym, á pomni, iż 
toż ciało wielką chwałę , , więkfzą niżli 
ffoňce piękność y ińlnośc, y wdzięczność 
wfzyftkie wonie przechodzącą miec bę: 
dźie. Jáko ono Giáľo Chryftufowe w o 
groycu okrwáwione, u Káiphaťza ofzpe- 
cone, u Piłata podrápáne, ná krzyżu roz- 
£oždžione  y zdžiuráwione y włocznią 
otworzone; y šinoščia , krwią y ránámi 
wielce ofzpecone , džiš fig rozkwitneľo 
fnych ludzkich nie máfz. Choc go nie| [nád wfzytkie roże y lilie y gwiazdy y ká- 
widźim, choć pod ták máťa y naymniey- | mienie drogie, y nád famo fľoňce : Ták 
fzą odrobiną ofoby chleba ; | |é náfzym fie tánie, we wfzyftkich rofko- 


fzyli, y myślili, że to nie prawy w ciele 
Chryftus , ktory ták przez zámknione 
drzwi przefzedł ; śle dufza láka, ibo duch 
miať/byc iśki. Lecz Pan JEZUS o pre] 
wdžiwym ciele fwoim ich upewnia , y 
Luc: 24. dotykác fię im káže, mowiąc: Dotkniycie 
fie á obáczčie ś dach kośći y cidtá nie ma, 
Ciib Piń- jako widzicie že ja mam. Wyznáč tedy | 


Piękni, 


feie w Sie nad rozum náfž musim , iż Ciśło uwiel- 
krámenčie  bione Páná náfzego, dziwne ma nád po: 
bež okoli- jecie nafze włafności : iż mieyfca w Sá- 
ro że krámencie nie zafiępuiejiż na wielu miey- 

"Je fcách być może, iż y tám ieft prawdźi- | 


wie, gdźie żadney okoliczności ciał wła- 


iednák ciśło jego ieft. fzách wiecznych uwielbienie weźmie,we 
Y dla tego ci Sákrámentárze y przo-| | wfzyftkich ubiorśch. Anjelfkich chlubić 
dek ich Berengariuś, ták te ffowá świę- | fig bę- 
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Ná 1. Niedzielę po K ielkieynocy- 

fie bedžie, nic urodźiwfzego y piękniey-| [nošč ciał nafzych , niktby z miłośći ku 
fzego nád nie nie bedžie. Chryftufowi y z chęci do  niebiefkich 
Wśiewamy ie, mowi Apoftof , offá-j | dobr, do chrztu 8. nie przyftapiť. Godžič 
bione; ktore fobą nie władnie:: nośić ie] |fig nam ták Śmierci fkuśic, ińko iey Pan 
iáko drewno muśi, fimo fię y beftyom y! | JEZUS Pan náľz fkušiť : mie chcieymy 
robáčtwu nie odeymie. Ale ná on džieň| nád Páná y miftrzá náťzego więkśi byc. 
weźniem ciáfo mocne jáko želázostrwáťe| | Acz śmierć iefzcze nád ciáľmi pánowác 
iákomiedž 4bo złotosmocne nád wfzytkie| |będzie, źle czás on przyidžie, gdy ię ná 
ludzkie šiťy , ktoremi y źiemią rufzyć bę:| |glowę zwoiuiem, y špiewác piofhkę onę 
dźie mogł ieden uwielbiony. u Apoftoťá będziem : Śmierć utoneľá, wy- 
Wśiewamy ie w źiemię ińko wole y| (graliśmy. Gdźie jefł śmierci zwyčieftmo 
fzkápie ciáťá, grube, cięfzkie. Lecz náj jomo twoje ? Gdzie jef on twoy oftry bo- 
onę wiofnę weźmiem ie džiwnie fibre, dziec, ktorymeś mfšyftkie zábijaťá? Chwa- 


duchowne , ná kfztaťt duchá Wľžedžie ta Bogu, ktory nam dať zwycięfiwo przew 
przenikálace, á nátury ciał prawdziwych 
nie tracące. Ciáfo prawdziwe ludzkie 
będzie, y żaden zamek, y drzwi, y ká 
mienie zadne zátrzy mác go nie będą mo- 
gľy. Jeśliż takie ciáfá nafze tákiey fub- 
telności , wedle Apoftofa „ beda : 4 coż 
Chryftufowe z Boftwem ziednoczone čiá- 
fo, ktore daleko więkfze z onego złącze- 
nia ma wľáľnosci * Može fię ku poży- 
wániu wfzytkim dáwác, á fzkody żadney 
y umnieyfženia nie odnošic : może ná 
wielu zaraz mieyfc byc,y može mieyfcń 
nie záltepowác, 4 przecie prawdziwym 
ciáľem zoftáwác. — Jako w Nayśw: tą 


Pána nájšego JEZUSA Chryfiujú. 

Co diç drugiey rzeczy dotycze, © po- 
fyłaniu y mocy świętych Apoftofow y 
potomkow ich : wiedzieć mamy, iż te- 
mi flowy : Jáko mię Očiec pojať, ták y ja 
was pofylam; uczynił ie P. JEZUS urzę: 
dnikámi y fprawcńmi wfzyftkiego Ko. 
scioľá fwego ná żiemi. Gdy fam do Oy» 
jcá odeyść miał, y kroleftwo w niebie o- 
śieśc, nie opuścił trzody y Košciofá fwe- 
go: ale zoftáwiť ftárfze, ná ktorych rząd 
wfzytek y zátrzymánie domu jego nóle- 
ży > dźziwnieyfzym obyczśiem niżli inni 
Krolowie y żakonódawce. Bo żaden z 


krámencie mocno wyzńidwamy , wiarą 
rozum y oczy y zmyfły umártwiáiac. Ci 
ludzie z rozumem fwoim do tálemnic 
Bożych idą, y przeto ślepemi y głupie- 
mi zoftaią.. Świątłość nieprzyftępna oczy 
ich fowie ślepi.  Bofką moc rozumem 
fwoim mierzą : y. przetoż nie tylo wiáre 
śle y rozum tracą, Y to u nich niepodo- 
bno, co w głowie ich ftánač nie może. 
Nie ták wiárá Kátolicka : dle ná ffowie 
Boga (wego przeftáie, 4 jego mądrości y 
mocy obyczay y:trudność wfzytkę poleca. 

Użyimyż wielkiey pociechy y wefela 
z pewności uwielbienia čiať. nafzych , 
przez takie Páná náfzego Zmártwych- 
vwitánie, ktore iet wzorem fzczęścia ná- 
fzego. Czekánie odkupienia tych ciał ná- 
fzych niech nam čiefzkie nie będzie. Acz- 
kolwiek, ińko mowi Apoftof , y my co 


jey rzeczypofp: nie ftanowił , śle tylo 
poki żyli, A náfz wielki Krol y zakono- 
dawca umórfzy , po śmierci práwá dá. 
ie, y urzędniki fwoiemu kroleftwu ftawi, 
Kto to kiedy ffychał ? Przetoż ftánowie: 
nia jego więkfzą powagę máig, y nie“ 
wybádáney mądrości pełne fg y wieczne; 


może. Jako mig,práwi,Očiec pofłał, abym 
Kościoł jego, pokim był w tym ná zie- 
mi żywocie , fprawował : žák ja gdym 
iuż ná niewidome moie kroleftwo po: 
(zedľ „á ná ziemi widomie miefzkác nie 
będę, pofyłam mas yy ná fwym mieyfcu 
ftáwie. Co y wy takze uczynicie, inne 
po fobie pofytálac : áby fie ták urzędni- 
cy Kościoła mego rodžili , 4 nigdy nie 
uftawáli. Bo ludźiom w ciele, bez ciele- 


nich po śmierci porządków y uftaw fwo-" 
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fnego y widomego miftrzá być, nie ieft Ciele beg 
podobno: gdyż Pan Bog ták ich náuczáč hah 
tę ma A A z È cz omego 

y rządzić niechciaf , iáko Anjoľy du- mirzani 
chem fámym y niewidomie. Bo nigdyby podobno być, 
tak rząd miedzy ludźmi nie był: gdyby 
fię każdy wnętrznym y niewidomym du- 
chem fzczycił „ 4 ftaxfzego iżko Chryftu: 
fá nie fuchať. 

W czym y to dať znać P.JEZUS,śby Pofgtać fig 
fie nikt ná urząd dachowny ná mieyfce fam nikt nie 
ma. 


pierwiaftki Ducha $. mamy , ftekác mu- 
šim : nofząc ták mizerne ciało , y mie- 
fzkálac w ták fkážonym domu: czekay- 
my iednak naprawy. Dufza przedfię po- 
božna ma fwoię zapłatę, y dobre śniadá- 
nie mieć może,nim ten obiad nadeydzie- 
Ná dufzy chwałę niebiefką iáko śniada. 
nie , miec záraž po śmierci poiedynkiem 
možem : 4 obiad, to ieft uwielbienie ciał, 
ze wfzytkiemi záraz ná dźień fadny. 
Chce Pan Bog doznawść wiáry A [o Prt pats nie wmagał, ani cifnaf, úž: 


fzey,y z niey nam zapłatę dawac. By-| [by był poliśny, áżby go tenże Chryftus 
śmy ná chrzcie záraz brali nieśmiertel- przez 


174 Ko Z Z 
Hebr: s przez fwoie iuż pofłóne pofłał. — Bo nikt 
fobie brać tey czci nie ma,mowi Apoftol, 

úž wezwany; jako Adron y fynowie jego. IE 


Kto z jego krwie nie pochodźił , do ká: 
płańftwa R nie miał : tak y w no: 
wym , kogo polłańcy od fimego Chry- 
ftufń nie pofłśli, ten do (práwowánia u- 
rzędu duchownego práwá żadnego nie 
ma. Czym fię A fimoffańftwo mi- 
niftrow umarža, y hańbi fię beśpieczność 
pinow onych co na nie ręce klada; 
Nie pofldny Sámi nie będac poffánj,pofyľác nie mogą; 
pojjłać nie fami żadney mocy duchowney, ná to nie 
może, wžigwízy dać nikomu nie mogą czego nie 
málg.y nigdy mieć nie mogli. Zkąd też 
báczyc fię może, iż każdy Chrześciśniń 3 
ftarfzych kościelnych od niego pfłónych, | 
iako fámego Chryttufá fľucháč winien 
left. A ná coby fat fugi (we do poddó- | 
nych, gdyby ná poddáne tego práwá sie 
włożył aby ffuchali jego aaa | 
Luc: io. jego famego ; Co y przedtym mowić: | | 
Kto mas fucha, mnie ucha. 
Na fórcu | Y drugiey fię lefzcze rzeczy przypá: 
pilina po trzmy. Świetcy Ktolowie y panowie , 
fláncom uk gdy urzędniki na fwe mieyfce dáig : pi 
kà, fáć im prawa y fłótuty y inftrukcye mo- 
ga, by fię wedle nich zachowśli: -ále 
rozumu im,áby kiedy nie pobľadžiťi, s 
nie mogą. A nálz Zakonodawcá y Krol 
nic nie pifzączani praw pifánych dálac > 
ná fercu ie poftańcowiwoich napifał y wy: 
tył. Moyzefz ná kamiennych tóblicach;ń 
Jerem: z. Chryftusymowi Prorok,ná fercách práwo 
zoftawił. A żeby nie pobľadžili,dať i im ro- 
zum fwoy;dał im Ducha fwego $. o kto- 
rym tchnawfzy ná nie, mowi : Bierzčie 
Duch s. po- Ducha. świętego. 
chodź yod "To tchnienie Syna Bożego pokśzuie, 
Syna. iż Duch $. od niego pochodzi ińko y od 
Cyril: in Oycá. Jako to wykłada Cyrillus Ale- 
Joan: m vandryiíki, y inni, przećiw uporowi 
hune loci, * 
Urzędnicy Grekow nowych. A dánie Ducha $. tym 
ktorzy nas rządzą, pewnym ief bme] | 


| 
| 


nasi ducho- 
'dem,iż pobľadžic nigdy okoľo náukimá- 


wni pobľa- 
dšič nie  iąc taki Chryftufow rozum y madrošc,y 


NoE 


Jefzcze y to uważenia godno. Swiet- Moc well 
cy Krolowie , gdy od šiebie urzędy ftá- ná dufe ky 


sť ztelným m 
7 ać. 
dana, 


ze dáig im moc ná zapłatę dobrym y 
złym; áby fadzac kto czego godžien, do- 
brym: pochwałę y podwyżfzenie, á złym 
karánie dawali. Co daleko poważniey z 
więkfzym pożytkiem poddanych fwoich 
Pan JEZUS uczynił. Dał urzędom fwo- 
im moc ná dufze, aby grzechy dobrym 
4 pokutujgcym odpufzczáli, 4 złym nie- 
plaż y w grzechu leżącym , grze- 
chy zńmzymywóli, To ieft, áby z ich 
ręku wfzyfcy wierni niebiefkie dary > t- 
[pr awiedliwienie, tófkę, y U prá 
wo do wiecznych fkarbow bróli , á ich 
rozľadkowi, około tákich wiecznych dobr 
bránia, podlegáli. Obiecuigc im to: Iż 
co oni ná ziemi uc zyniasto w niebie przyję- 
to s pochnvalono być ma. O iśka to moc? 
tkto fię iey pragnący fálki Bożey y od- 
puľzezenia £ gržechow nie rozmiťuie ? kto 
fię iey nie przelę eknie ê kto tie tu ftórfzym 
Kościelnym nie poniży : ? O wielka mg Na poddin 
drości Páňíka ? iáko y foie urzędniki wędzidk. 
uczcił , y ná poddáne ták oftre wedžidľo 
wťožyl,iž im pofľufzni byc y w pokoiu y 
rządźie fig zachować, ieśli zbawienie 
mieć chcą, mufzą. Jáko fi fię tu y fpowiedź 
funduie , iuż fię w innym kazaniu po- 
wiedziało 
Zakochany fię w tákiey mocy,kto- 
ra Kościołowi fwemu zoftáwić Pan rá- 


czył , á 4 umieymy jemu džiekowác z o» 


nym ludem: Pochwalon bądź Panie, kto- Matth: g 
ryś taką twoje Bofką moc ludziom podať. 
Bo tá moc z wielkim pożytkiem y pocie- #7 Mielie 


cha nafzą, iáko fię indźiey nauczyło, tulę piątąw 
ná ziemi od Páná zoftáwiona ieft. Jako 
fam mowiť : 
ży ma moc ná ziemi odpuficzać s... 
Niewžiať i tey z foba do niebá,ále ią tu ná 
(ziemi zoftawił, gdzie grzefzym, abyśmy 


ty. 
Niech kóżdy wie, iż Syn Bo- 


tu odpufzczenie mieć mogli. Umieymý 
mocy takiey y tego klucz do ták bogá- 


tey fkirbnice užýwác częfto do nog Ká- 
pľanow klucznikow y fzáfárzow Bofkich 
przypadálac „ ińko do Ghryftufa fámego, 
wiedząc iż co Oni uczynią ná Ziemi, to 
ŻE uczyni ná niebie, 


CZĘSC, 


o przyczynóch tókich wywodow Zmávtivychyftánia „ opo- 


094. tákiego miftrzá,nie mogą. Przetoż befpie- 
Atto: ©. - cznie fię ná fię fpuścić možem,zw falzczá 
gdy fpolnie pod iednym Piotrem ftoią,ń 
mowią; T dk fig Duchowi $. zdasy nam też. 

koju, y 
Wiera o ila drtykuł wiáry náfzey , ták 
© Zmórtwych- mocnie y dowodnie ugruntowany 


wfłdniu Cze nie ieft, iko ten o Zmártwych- 
mu rak mo: wítániu Páná nafzego. Sam Pan częfto 


innych nóukach.: 
6 nim powiśdał, y figurę Jonafzowe cho ngrik 


wykładał.  Anjofowie z niebá pržyfaliwána. | 
do grobu, y Zmártwychwftánie to wy- Matth: sit 


šwiadezáli. Sámi nieprzyiáčiele morder- 
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Ná T. Niedziele 


ce Páná náfzėgo; uwierzyć żoľnierzom , 
ktorzy grobu ftrzegli, y mátáčtvo u nich 
kupowác, musieli. Sam Pan JEZUS ży- 
wo fię ftáwi y ukázuie nie iednemu, śle 
rogmáitym. Widžiaľ go, mowi Apoftoľ, 
Piotr: midžiať go fakub y widźteli go je- 
doniśćie , widzieli go więccy niż pięć fet 
záraz bráťi. Y mie lie > prawi , naypo- 
dleyKemu ze mfSyftkich ukázať, Y innym 
fig ukázowať , nie przez jeden dzień áni 
dwá, dle przez dni cxterdžiesči, iako mo: 
wi Łukafz święty. Y chciať aby irie] 


prawdziwym jego Zmóśrcwychwfaniujnie 
tylo fercą ludzkie wietzyľy , dle aby y 
oczy patrzyły, y ręce fię dotykały Ciáľá 
jego. Jako tu Tom:f: czyni. Y fam A 
nich mowił : Dotykaycie fię á doznaycie 
1žonie duch jefł, ale prawe Gidtó : bo duch 
črtá y-kośći nie ma. Y Jan $ mowi: Wi- 
dšielismy oczyma ná/šemi, y ręce fie gond- 
fe dotykaty, Y Piotr $ mowi : Jedlismy 
z nim y pili potym tako Zmártivychiuftat. 

vzá przyczyną była tak wielkich 
dowodow , y ták mocney o tym pewno: 
ści? Wielkie á poważne fa przyczyny, 
ták pilnych o Zmártwychwitániu Póń-| 
fkim dowodów. Naprzod > ábyšiny pal 
wnie wiedzielijiz iefi żywot po smieť. „| 
iż fa niewidome žiemie, kroleftwá, zam- 
ki pałace, niebiefkie y piekielne,nifkie „| 
gorne. „Kto o tym niewie, 4bo nie wie: 
rzy,abo nie myśli „wżdy (ie z tego zinár: 
twychwftánia nauczay y upewniay. Kto! 
tu ziemie te y te widome dobrá ma zaj 
{woy dom; pokoy, y zamek y ná tym 
iuż przeftále, y radby Aby tak zoftał; nic 
w nim Chrzešciánfkiego nie máľz. Widźi 
y ręką fię dotyka, iż tu ná ziemi nic wie- 
cznego > nic do końca pociefznego nie 
mafz, a wrodzona chęć do wieczności y 
trwśłeści w nasieft. Ten co tákie prá 
gnienie wieczności y żywotń w ferce lu- 
dzkie: wlaľ, á tu ná źiemi doftapic go nie 
dal ; ná innym świecie y ná innych do: 
brách tę wieczność życia ukazał. A ten. 
ci ieft po śmierci żywot. Tám ieft kro: 
leftwo Pana náfzego JEZU Chrýftá, o 
ktorym mowił : iż nie ieft z tego svitá 
W tym kroleftwie po Zmártwých wftániu 

ukážowať figy jadł y piť z uczniámi (we: 
mi, będąc iuż ná infzym świecie y kro- 
leftwie fwoim. O tym záwždy wierni z 
Tobiafzem: mowili, y mowią: Jynowie- 
śmy Štietych, żywota, onego Cxekúmy, kto- 
7y P Bog da tym co mu miäry nie mienią. 
Y Apoltoľ piłze + Byśmy tylo ná tym świe: 
cie w Cbryftusie nádžicie mieli; nędaniey- 
Kychby ludźi nad nas nie było.  Goby mi, 
powiida, potym, iżem w Bpbezie z beftyń 

m waczył, jesli umarli nie nad 


a 


po K relkieynocy 


mflája > á innego po smierci żywota nie 
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mik ? Jedzmy, btymy, bo jutro, umrzemy. j 


beftyślfcy ludzie, ktorzy o przyfzłym ży- 
wociey ná ktory ftworzony left człowiek, 
y innym fzezeciu lepľzým,nie wiedzą, 
abo zamiłowawfzy te dobrá bydlęce s 
wiedžiec o nim niechcz. Dla tego tedy 
Pan JEZUS wfzedfzy ná ten przyfzły 
nifz żywot, y wžigwfzy weń iśko czło: 
wiek pofitffyg, w nim fig, ludziom po 
śmierci úkázute: Upewniaiąc ich, iż icit 
ludžiom y naturze ludzkiey po śmierci 
inny żywot, ná ktary człowieka P. Bog 
ftworzyť. _ Ażeby nie rozumieli iż ták 
Zmártwychwtftať iáko Łózarz bo on mło: 
džieniec y pánná > ktore tenże Pan JE- 
ZUS wfkrzesił , żeby tu iefzcze w tym 
żywocie žiemíkim przebywać miał: Prze: 
toż ukázuie fie im krotko; wnet wznika: 
iac oczu ich, y przez drzwi zamknione 
wchodząc y wychodząc, ukózuiąc im 
chwalę żywota Innego,y chwałę iuż nie 
žiemíkiego čidlá fwego. 

Druga left przyczyna takiego upew 
[nienia o Zmartwychwitaniu : by nam 
"an JE ZU S rzeczą fáma pokazał nie- 


1 


í 
I 
[śmiertelność dufze ludzkiey «ná _ fobie. 
Acz diáľo umrze, śle dufzą umrzeć nié. 
môže, nis ginie, nie w grobie zoftóle,nie 
zamiera „ iáko niektorzy heretycy dziś 
plotą. Gdy Pan Ciáľo fwoie żywe uká- 
Izaks pewnie w nim y duľze ludzką ftówił: 
Bo ciáľo fáma fię tylo dulza ożywia, W 
beftyich 2 čiáťá fig duľzá ktory żyią ros 
dzi; y z ciśłem umiera : śle w ludzkie 
ciáľo wlewa P: Bog dufzę;ktorą z nifżcze: 
gož ná fwoie podobieńftwo tworzy, iáko 
pimo mowi: Uczyniw fly Pan Bog % žre: 
mie Adámome cidło, natcknął w twarz je: 
go tchriense ymotás y fiat fig człowiek w 
dufe żywiącą. Gdy tedy Pan ukazał ży: 
we ciało > pewnie y dufzę ludzką w nim 
ukazał , bez ktorey. ciáľo życ y ożywić 
|fię nie może y y bez ktorey iet fzczera 
żiemiń. A coby po włzyftkim co wies 
rzym y co nam Bog obiecuie, gdyby du- 
(ZÁ náľzá umieráťá ? Przetoż ná umecnie: 
nie nieśmiertelncści dufze nafzey, Pań 
JEZUS ták pilnie fwego Zmártwých- 
wfania dowodzi 

A iż fię ciało śmiercią pfuie z y czło: 
wiek naturę fwoię pierwłzą traci, iż du 
fz4 bez ciáľá prawdziwym człowiekiem 
nie iet; upewnia nas Pan fwoim Zinár 
twychwftiniem, iż fię wfzytka nátura 
náťzá czáfu (wego naprawi , ń ciało w 
prochu y ziemi porzucone wrocic fig du: 
fzy y znim złączyć muśiták iako fig w 
Chryftuśie iako w głowie nalzey, złączy: 


y to. O 


Jako mowią niewierni, y niezbožni x y 


Czemu Pan 
prędko znie 
tngh 


z 


2 
Niesśmiere 


telmosć duge 


Luterus in 
Ecclef. 


Genef: ž. 


aa 
nátúvy nas 
Key Znate 
trvychm, de 
niem Ciak 
nájšych, 


rz 


k 

to. O tym ábyšmy byli pewni, fwetm[ |dufzy śby čo w nich. dobrego użyłą : Ñe: 

nas Zmártwychwftániem u mocniť. Jato] lae mekom 4 piekľu 4 czártom nieprzy- | 
ASA Apoftol wykľáda : Jesli Coryfens Zimár iácioľom Doni 

inýchnftať: d jdko niektorzy momigs A Kto rad widži fwoie zdrowe ciało, y 

zmirtwychroftdsia od umárlych nie mój?) |rad w nim miefzka choć w tákim nędz: > | 

Y śmie mowic: "Tak to fatíz ict, iż nym y R s ftáray figs Abyś ná wie“ Pikoy 

Chryftus nie Zmártwychwftať : io toj |ki tak zdrowe miał, y ná wieki w nim z | mienk 

fafíz, iż my zmártwychwftác nie mamy.| |wefelem mogły rofkofza miefzkác. Morz- | ry ję. 

A ieśli to prawdą iż Chryftus Zmártwych-| [že ie tu , nie dopuľzezá iiac mu chęci je- | 

witał: ták y to prawdą iż my zmártwych-| [go przeciw rozumowi y zakonowi Bolkie: | 

E ] a: Jesli tu dh | go mu dopuścifz : | 
Mimier Y fámá nieśmiertelność y trwałość zabijefz ie;(4 na piekło ie utuczýfz. Kto | 


ielność du. Suľze to wyciąga, áby ciáťo fie wročiľo. 

fe, penne Bo ieśli z dufze y zciáľá prawy ieft czlo- 

Ciał zmár: Wiek, á fámá dufzá nie ieft nátura cáľa zána dufzę > Aby grzechem y zgrzybiáťo- 

tnychiuftá- y człowiekiem onym iáko iet Z.oboygá| |ścią fwoią, ná ciało wezodow wfzytkich 

nie ukazuje. ftworzony : pewnie to być. musi, iż iako| [nie wypufzezáťa. - W fzytko chcemy mieć i 
dufzą iet nieśmiertelna , ták tez y čiáľo KA iedno dufzę fzpetną, A ono pię- | 
musi býc ezáťu {wego nieśmiertelne. Yj |kność z duľze ná ciáľo w ychodži, | 
vták Pan JEZUS čiať. zmártwychwftánia Koch e. figę w przyfzľym żywocie; W dry | 


fię w młodości y urodźie ciáťá (wego ko- | 
chá: mieyże zawżdy młodą á niepom4- | 


przeciw. Sńduceufżom dowodźi. Abrá- ná ktory Chrytuś Zmärtwychwítať , á bym fie iy: 
Matth: 23, DÁM Izáák y Jákob żyia ná dufzy. Bo [eo podrożny A nietrwały niechay nas a. ie kr 
Exod; z, mowil Pan Bog:* Jam jf Bog — nie zawodźi. Nie pokładaymy tu fobie aa 

mom yT ddków y Fa ikobom : A mówi domu > gdzię ieft gofpoda krotka y nie A 

ich śmierci, iż ieft Bogiem y Panem c nafz włafny dom; gdzie śmierć nas że AED 

4 Bog nie má fug umártych: pewnie te- wízytkieg vo wypchnie, „O żywocie gdzie. Szczęście f 

dy fľudzy jego žyia. Co zá tým idźiejiż| |śmierci nie má z,gdžie ftońce nie zácho- M i 


"rež ich ciáťá zmártwychwftána. Bo Abrá-4. 
ham nie iet prawym Abrahimem bez 

ciśla :+ duťzá Ahbrahámowá nie ieft czło 
wiekiem bez ciala Abrahamowego. Jeśli 
tedy Abraham žýie, pewnie y ciałosmiec 
muši. Bo bez ciałą prawym człowiekiem 
Abraham nie będzie. /Przetoż to pofpo: 
łu chodźis- nieśmiertelność dufze z Ciś-|. 
łem zinártwychwftánia. Gi co o wiecżno 
ści dufze nie trzymóią, o zmártwych vftá: 
niu też čiáťá nic trzymác nie mogą. Jako 
byli Saduceufzowie y dziś Nowochrzczeń: 

* cy niektorzy s yw Anglij Purytani, co 
mowili: 5% nie máj? dni Anjola s áni du: 
chá ábo dufz ludzkich. Lecz my co wie- 
rzym i iż dufzą po śmierci żyie: Rufznie 
wierzym 4 iż y ciáťo fig iey wroci; Aby 
człowiek był człowiekiem sály m ták i4- 
ko ftworzony left. 


dzi, y mieśiącń nie ubywa, gdzie wfzy» 1660) 
tko wioľná bez ź zimy, rófkofz bez upizy= Ifa: 32, 
krzenia; pomiefzkánie wefołe bez telkno- 
ści, kto fie o twoich dobrach y |wczą: 
šiech wypowie ? 
Mieymy pokoy Chryftufow z Bogiem; Pokoy z Br 
(z bliźnim, y fámi zfobą, abyśmy z Pá- giem; bli 
nem Bogiem w tey przylážni, ktora nam mim y | 
Ghtyftus męka y Zmártwychwftániem e | 
fwoim ziednať ; zoltawáli , á nigdy iey Pra | 
nie fárgáli. > Chryftus ieft pkóie nás 
[zy im, mowi A poftoł ktory ze dwu uczy- Colof: 1 | 
niť jedno. Bog przezeń ż świńtem fię po- | 
| 


lednaly y przez krew krzyża jego oi 
tko ufpokoit, O iáki to wdzięczny pokoys 
Boga mieć na fię T fafkawego y wfzytko 
|dobre-od . niego bracz y |więkfzych co! 
dzień pociech pustá, O tóko nie towna 


ż woyná kto z nim przy mierzę famie; á 

Przypriwa Przyprawuymyż fig do uwielbienia rio jego grzefząc ná fię pobudza. Joan: 
do kwielbie, Cia nafzych ná dzień on zmártwych- Z Każdym też bliźnim náľzymupomis Pokty bli Ki: 
nia čiaľná. Wftónia, Bo nfSyfey zmártvychn/2i ing: dle| [na Apoftoľ, pokoý mieymy; 4 przyczy: grim. | Śmie 
Bych. lię nie wjiyfcy odmienią mow1 Apoftot. Du: ny żadney do niezgody nie daymy. Wo- Rom: 5. | "Pd 
1. Cor; g. fze dobre wezmą takie ciálá ińko fię opi-| |lał Abráhám fynowcowi fwemu Lotowi Genef: i} | Zebra 
faloy tyšiackroc chwalebiey[ze ná wżor uftąpić y dáleko od niegó miefzkac: bo: ~ | ma 
Chryftufowego: Ciáfá. Ale cico ná zmár-f lic fiş dla fug rozerwónia. bráteríkiey dm 
twychwftánie fadu pow tanzi wezmą cią: | | miłości. Lepiey; iako Apoftoľ mowi, y 1. Cori 6. | Mil 
Tá nie tylo rakie idkie tu ná Ziemi mie-| [krzywdy cierpiec , niżli w niefnafki iá: RZ 
lisále iefzcze dáleko nędznieyfze; Wezma| |kie z bratem żśchodźic. Pokoy moy dáje F wieje 
ie ná męki y ogień piekielny, cięfzkie, wams mowi Pan JEZUS, pokoy moy zoftá- po fig b 

śmierci bez końca podległe, to ieft kaná-| |ssaię mam. Nie ták iáko go świąt dále , | 
iące bez umieránia. Zywe beda : ále nie) ták go ja dále : ; Bośwadt dać nam źwierz: | Job 

chny ? 

f 

| 

! 


zęsiie 


ŁA praje 
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chny cielefny y to nie długo y.o- 

błudnie może : śle ferdecznego y wng. 

trznego dác nie może. Chryftus pokoy j 
z tálka przez Apoftoľá złącza. 

Błogoffawiony ktory fumnienia [wego 


otworzone ukázuie , y uprzeymość » y 
miłość ku mnie z niego pátrzý ; iakoż go 
miłować nie mam? Nogi jego ná pofłu: 
fzenftwie zá mię przebite , lenifiwo y 


AM niepofiufzeńitwo moie Bánia , ińkoż fię 
zasta pókoy mieć može, ktory fam Pan Bog| |wítydži nie mam, á do pilney roboty 
ng. przez fáfke fwoię w nas fprówuie,iż prze- ý powolnošči w zakonie Chryftuľovým 
ftálem na.tym co nam P. Bog z dobroci] [nie pobudzić ? 
fwoiey daf y co obiecał: iż chęci do świ4- Kochaymy fię ztego , iż wierzym w Blgoľavie- 
tá,ktore wfzytkie niepokoie czynią, uma-| |Gbryftufń , krúresúlny „dáko Piotr $, #00 rie mi- 
rzámy: iż ná mále pržeftálem : iż fię| |mowi, nie widzieli : iż tego miľuiem ná u Ę 
świeckich niepokoiow nie boim: iż fię ktorego nie pótrzy m: iż to wierzymy co ` nse 
Páná Bogá boiąc,y jego miluiąc, w nim| Jon ťzekť , choć nie rozumiemy : iż pra- 
wfzytkie pokoie, y koniec, y wezálý ná-| | wdzie y mocy jego nád zmyfły y poięcie 
fze pokľádamy,  Niechże Pánie użyię [a pokłon czynimy y powolność rozu- 
pokoiu. tego „ ktorys mi zoftówił niech| |mu náfzego pod Mowo jego podmiśtamy, 
do onego gornego pokoiu tefknię, 4 z do-| | Do náľze blogoftawieńftwo od Ghryftu: 
prego fię fumnienia wefelę, czuiącon poj | : Btogoftówieni ktorzy nie widźie- 
koy ktorymeś mię z Oycem twoim poie-| li © uwierzyły, Nie fráfi fuymy fię „ uišči 
dnić rác zył. fię nim czáfu (wego, y tę wiśrę náfze, y 
oani Gzęfto. piátuymy ręce , nogi, y boki tókie bez dowodow y cudow do prawdy 


tiy boku Páná nifzego, goracym fię fercem blizen 
Dina naj$e- tych j jego do tykóli gcza one częfło pozdra- 
g. wiálac.  Zwykliś śmy pięc Pác rzy mo- 
wic, y za poklitę ie wam dówóć, ná pá: 
miątkę tych piąci rán Páňlkich. Oby- 
śmy tego nabožeňítwá dobrze úžyč mo: 
gli. Jákobýšmy z wefelem ztym To- 
mafzem wefáli: Pan moy y Bog moy. Do: 
brodźiey moy y tworca moy., ręce mię 
jego Uczynily, ręce mię jego odkupiły , 
drogie pieniądze krwie wľafney zá mie 
daigc. Z reku jego bog Atych á goźdźmi 
przebitych wfzyitko mi dobre płynie. 
Zdžiuráwione fą, aby nie nie ścifkały, śle 
ná nas wypufzczały Bok jego ferce mil 


jego y mocy przyftánie, nágrodži : iż ga 
dáli Bog oglądamy ták iáko left, y rze 
czywiście weżmiem wízytkoiczego cze: 
kamy, pociechy dufz y ciał nafzych, y 
kroleftwo ono ná które zmartwychwitał + 
mase fię z námi bráty fwemi y fpot- 
idžiedzicámi dzielić bedžie Jedno nas 
Panie JEZU nie opulzczat á niewido- 
mie fálka twoią y nawidzeniem uweft- 
jlay; 4 Z bľedow wfzytkich 1áko tego To. 
ua wytyway. A my tobie wdzięczne 
wyznanie z pokłonem ofiáruiem y zawżdy 
ofiárowác bedžiem: Pan náfzieftes y Bog 
|nśfz jeftes. Ktory z Ovcem y z Duchem 
[5. kroluieľz ná wieki, Amen. 


NA WTORA NIEDZIELĘ 
po Wielkieynocy. 
M, Y Oniec prácy y śmierci tego do.| |iacieles y Jetro ode żony Moyzefzó: 


bi go päfterzá , Pana y Bogá| |wey: y krolowie y książęta niektore;kto- 
nalzego JEZUSA Chryftufá e rym pifmo święte dale świśdeiwo w 


PO NE CANO RE 


Exod: 17. 


W, 
m 
3% 


b ktorą „dla owiec fwoich podiac| |ksiegách Móchóbeyfkich ; yóni z nato-2. A 
Joan: n, ráczyť, ten ieft, mowi Ján s. aby fry Bo- jdow ktorzy do Jeruzalem przychodzili 3: "e8: 8. 


Koniec že rofprofšoné zi obrať do a Dia te- ie košcioľá onego: y ktorzy. Philippa Joan: 12, 
ieres go, prawi umárľ nie zá ieden lud Zydo-| 1 Apoftoľá prośili, áby Páná JEZUSA wi- 
AR wíki, śle zá wfzytkie po Świecie ludzie „| |dzieć mogli. Ci wfzyfcy nie byli pod 

branie : RENE NAN EPA VE A 

miedo ję A zwľalzcá Í yoy Boże wybráne,y od wie-| |iednym pófterzem Bilkupem naywyżfzym 


ludu Bożego , áni do jego pofłufzeńttwą 
pizywiązani byli, ant uftówy obrzezania 


y Sákrámentow y  pifinego zakonu nie 


dmośći, ku w księgą 4ch jego napifane, ktorzy byli 

ińko rofprofzone owce, aby ie do iedno- 

Miedzy Po- $ci zebrał. Prżed przyściem Syná Bo- > 
giilmem żego wiele było ludzi miedzy natodámi,| |trzymćóli, ani byli winni. Y przeto nie 
wiele byty którzy jednego Bogá prawdźiwego twor:! bylo áni iednego nad wfzytkiemi wido: 
Jig Bożych. de pichá y ziemie mala y jemu fużyli , | [ne go páfterzá, áni iedney owezárni. Pan 
y peľniac przyrodzony zakon zbáwienij JEZUS chcąc te wfzytkie fyny {kupic do 

być mogli. Jáki byť Job y oni jego przy- LI m to w dziśieyfzey Ewan, 


gelij; 


Job: r. 


k 


- Ephef:4. mamy £ Jedná wiárá, mowi Apoftof , y 
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gelij, iż miáťa być iedná jego owczór-| [dáru Bożego náuczym. Oznaymuiąc, i4: 
nia, to ieft ieden Košcioľ , y ieden pá-| |ko tá iedność w zakonie nowym fundo- 
fterz > iż wfzyfcy zgodnie pod iednymj jwana ieft, iaka iey wielka potrzeba; y 
prawem y pod iednym urzędem, y w| |czym fię naywięcey (paia y wiąże. A po- 
iednym domu, ińko rodzeni brácia żyć y! Itym o dobrych y złych páfterzách, y o- 
„miefzkáč mieli. Co iako fię ziščiťo y| |wcách , zpomocy Duchá świętego mo- 
ziścić mušiáľo : w tey pierwfzey czešci z| |wić bedžiem. 


PIERWSZA CZESC, 
Jóko jedność od Chryflufá w zakonie nowym ugruntowana iefl, 
iáká iey potvzebá tei, y czym fie wiąże, y otey pożytkach. 


Jedność Kościotź fwego Syn| |wym czyni, kto iedno ciáľo roščina á W Joan: 1 


Sam Syn | Boży iáko człowiek Oycá fwe-| | Bóranku kości łamie „ kto tę owezárnia 
Boży 0 je: W go prosiť, y pilnie bárzo , yj |džliitáwi á wilkom do niey otwarza. Za- | 
paca ee“. czálu onego gdy ná poimánie| | den taki zbwion być nie może, Chry- Joan, | 
Ra. „ y miere fzedł mowiąc: Profe dby či col | ftufowym fię uczniem zwác nie ma: w 


w mię wierzą, byli jedno. Jako ty Oycze 
we mnie á já w tobie, dby y oni w nas je- 
Początki ko dno byli. Czegoż tá modlitwa tákiey Ej 


ciele, w ktorym Duch $. przebýwá , nie 
iet: wygnańcem ieft z domu Oycowlkie- 
ga, z korábia wypádť ná przepśść mor- 
(ką , pottáw niebiefkiey nauki nie ma, 
žywotá nie ma, prawdy nie ma, Du- 
je świętego nie ma.Biádá rozrywaczom, 
i mowi Apoftot, fitfzywey bráci, od- Phil: 3, 


ściołą m -by nie uprošiťá ? być tedy tá iedność w 
wielkiej je: Kościele jego musi. Y byľá záraz (koro 
dnošči. Apoltołowie w Jeruzálem ten Košcioť zá- 
Ado: 4. czynáli. Mowig Džieie Apoftolikie : iž 
u oncy wielkości ludzi wiernych, było ferce 
jedno y dufšá jedna, Jáko w ciele iednym 
y w rozmaitych jego czľonkách duch ieft 
ábo dufzą iedná : ták miedzy nimi taka 
zgodń, miłość y iedność zoftáwáťá,iáko- 
by z dwudžieftu tysięcy ludži , ieden fię 
mąż ftawáľ, o iednym fercu y o iedney 
dufzy. Jako o onych mowi pifmo , kto- 
rych było po- czterykroć fto tysięcy do 
boiu, żż fig fkupili jako maż jeden. Jedna 
wolą, fercem , y ińkoby dufzą iedna po- 
wigzáni do zgody y miłości byli. 


fzczepionym członkom , - fynom złości + 

ktorzy šiela miedzy brácia niezgodę. Ták Cy pri de 
to potrżebná do zbawienia lednošc, iż kto unit 
nie ma koščioľá [iáko Święci mowią].-z4 Auguftf 
matkę, nie ma Boga zá Oycá. Kto w cie- Per geis 
lé y pofłufzeńftwie kościelnym nie ieft , S 
ná takiego z głowy Chryftufowey y wy- Tia 
fug jego nic zpłynąć nie może. Okrom Symb: al 
Kosčiolá, mowi $. Auguftyn, Sákrámentá Gatech 
y Biblia, y inne wfyftkie, wióry ártykuťy Idem dow 
mieć kto może: zbámienja tylo mieć nie unit: Bed: 
može. Y ná innym mieyfcu mowi : Nie Tren libi 


Judie: 20. 


| 


1. A. ktemu gdy ciż wierni uczniowie| | jef uczefinikiem Bofkiey miłośći, ktory jeft a, 
domu y fb, Ghryftufowi , do iednego domus do ie- nieprzysacieiem jedności. Y indźiey : Za- AE 


y poiram „ dnego ftoľu , do jednych potraw,do ie. 


; saig ych | w dney fig raecwy mie ma ták Chrześlianin- nat: 3, cah, 
wierni przys dney fkárbnice przywiązani fa: iáko s 


lekáč, t8ko odigczenia [ie ód Ciata Córyfłu Tra: 2. 
fówego > ktore jeft Koščioť jeden Katolicki: in Joan. 
83 Bo jesli fig od niego oddžieli, nieiefł człon: , 
Košcioť : ieśli fię w nim domownicy nie| |kiem Ghryfiufowym :-4 jeśli jego członkiem 
2gadzála á jedno nie (4 , dom fig fpufto-| [nie jef, Duchem jego pošsláč fie nie može. 
Ephef: 4. fzy y obśli Do iedney wiáry y náuki| | 4 kto Duchá Ghryfiufowego nie masten nie 
Ffal: 127. y do iednych Sákrámentow, iáko do dto: let jego: Nic tedy ftráfzliwfzego być nie 
łu iednego y potraw iednych przypoie-| | może, i4ko rozdział od iedności kościel- 
Łuc; u, ni jeltešmy: iákož ziednoczyć fię nie ma-| |ney, w ktorym fig ci ludźie nie czuią. 
my? Izáli u jednego ftoľu Siedzác | Czym fig tá iedność trzyma y wiąże: 


wiązdm. — iednošci y zgody byc, ábo iśko ią tárgác 
1. Tim:3. mogą? Domem Bożym, nazwał Apoftot 


fię „y potrawy rozmiśtać, y fkórb fpol-| |iuż o tym mowmy. i 

ny rolprofzýc y głodem poumierąć Zádng rzeczą infzą mocniey fig iedność Czym fe 
[koščioľá Bożego nie trzyma 4 iąko. pófte* jednosť 

| rzem iednym, widomym. Będziesprawi, Chrzesttát: 


ieden chrzeft,á dwie wierze y dwá chrzty 


byc nie mogą : á iákož taką iedność = | jedná owczórnia, y jeden pafierza Jákoby fka fnit 
zry Wác. rzekł : Jedná być owezárnia nie može s 

Pr zeklęty Przeklęty tedy kto tę iednośc targa „| |ieśli iednego pálterzá mieć nie będzie: 

ho targa je, kto z Chryftufem do kupy nie bicz) [láko iedno króleftwo być nie može, kto. 

drost. fukieńkę jego niezfzytą rozrywáć chce 3) hre iednego Krolá nie maly w iedności zo. 

Luc: Ir. kto rozwody w małżeńftwie Chrýftufo | [ts nie bedžie mogło » gdzie dwá,á nie 


jeden, 


— p 
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obechie y odchodząc od nas wedle ciała gdy trzo: 
widórmie „dy fwoiey paść y rządzić widomie zánie- 
PEETA AE v OE PE ms 
pe na St chať : Piotrá od siebie iáko námieftniká, 
miechawfy ; i A RYJA 
Pó ni J 1006 po nim wiłępujące, zottáwiť : iá 
3 trh > pE A ; i pa 
mieyftu ko lášnié mowi s. Ewangelia. Y chciał 


foym pofi- aby Koščioť jego ten obyczay rządzenia 


„ił, miáť,ktory ieft naylepfzy ze wfzytkich:to Napízod + iż ieft kamień došwiádczo- Mdmień 
Luc; 12. jet Monátchyg ábo Jedynorzędzitwo aby| |ny. Priwie doświadczony , nam zwła- fowidd- 
Joan: 21. jeden zá nie dwásáni trzey, nád wfzytką| |fzcžá, co žylem puľtorá tyšiacá lat po ie- do Piotr 
jego czeladka ftarfzym byť, y nád wfzy-| [go ná fundáment założeniu. - Bo przez te- = 7 
tkiemi jego owcami zwierzchność miał. | |czafy wielkiemi naiśżdy nigdy fię nie nå- pułtora s 
DA 1, Jelynorzę- Ten fpofob rządzenia wfzýtek świat| |rufzyť, nigdy nas nie omyliť , nigdy nie Siącd. 
| (głwo nay- pochwald, y rozumy y nauki wfzyftkich! loffabiat , ani tyráńíkim wfzytkiey mocy 
lee. Philozophow y Politykow Pogańlkich ná| | Cefirzow Rzymfkich przez 300.lat mie- 
DAN: IĄ, to fię zgádzáta, ý przykłady ná niebiey| lczem > áni chytrosciámi y fałfzami he- 
ná ziemi, ftárego košcioľá, to likážlila,| |retyckiemi, ktore wfżytkie ná głowy po- 
iż naylepfzy rząd ieft gdzie ieden wi. je y pogubił ; áni odfzczepieńftwy;śni 
tkim władnie tego fię tylo ludzie w tá- | |zfych Gefirzow Ghrześciźńfkich przeslá: 
kim rządzeniu obáwiála ? aby on jedeň| |jdowaniem: áni žadnemi domoweimi nje- 
głupim á złym nie byť : żeby Rzeczýpo:| | pokoińmii nie upadł. Prawie nam ftátku 
ipolitey złym rozumem nie zńwiodł, ábo| [okoľo wyznania wiary , y nauki Chryftu- 
a mocy oney na tyróńitwo nie użył. Y zá- | |fowey 3 y dobrego rządu Kościoł4 Bożego 
il: 3 biegáia temu ludzie rożumni, kľádac na| |dotrzyniał. Jikiegoż więkfzego y dlużfze: 
vpáný prawa; y radę im, bež ktoreyby| [go doświadczeni chcemy? Nieludzka to 
„pr; de nic nie czynili,pržydálač. Ale Pin Chty.| |przemożność, śni śiťá ; áni rozum; iż 
anit ftuľá Boga nófzego mądrość y przemo-| [ták ten Kościoł ftoi, y ten urzędnik nay- 
guft:fir żmość tacno temu niedoftątkowi ludzkie- wyżfzy tók tządzi : dle Bofka; iż mu 
I geftis | Ghryftus je: mu w tókim rządzie zábiežáťá. Bo te-| |Chryftus dał tákie przywileie kámieniá 
A, | eh ua go ftár[zego y iednego páfterzá ták umo-| |niedobytego , iż go ftráža Anjelfką obto: Ifa: 62. 
| wara cnit, ták uprzywilejował iż fię záchwiác| lezyť iż żadne piekielne woyfká pożyć go Matth: ró. 
zb Jee nigdy nie może; aby miał ábo około nó:| |nie mogą. 
tech. uki y wiáry pobłądzić, 4bo grzechami A na rożność miedzy oným ftarego 
em dei fwemi fkodę iáka wielką Kościołowi] [zakonu naywyżfzym kápľáňftwem, dofo- 
it; Ecl czynić. Ták umocnił tego Piotrá y po-| |żył Prorok; iż ten kamień ieft wegiel- Kamien wę- 
a: lik tomki jegosíž nigdy Kościoł y kroleftwo| Iny. Bo Aźron ż potomki fwemi, iednęgielny, 
5 jú | Chryftufowe tu ná žiemi,przezeň klęfki tylo ścianę; to ieft Zydowfkiego wybrane: 
n żadney wžigč nie miáľo, y owfzem jego | |goludu zátrżymywáť: A Piotr dwie ście- 
t 3,016, | ftátecznošcia y dużością wfpierśc fie miá |-l nie trzyma, y Zydowfką y Pogáňíka, y 
akt: 27. ło. Y przetož temu Symonowi dał zdraz| lone owce; o ktorych tu Ghfyftus mowi: 
Joan. (koro go tyźrzął nowe imię; Pźotrem 5 to| (j mam inne ówce nie č tej owczarmie to Joan: to, 
| ieft kdmieniem abo opoką twárda go nózy-| lieft ludzie wybráne miedzy Pogáňftwem 
f wśiąć, y ná fundament go Kościłą fwe. jktore muši przywiesc. Nie ptzywiodł Chryftus Po- 
Bi fad go obierálac. O” = ich Ghryftus fam przez fig: Bo nigdy POA U 
RA O tym kamieniu jefacze Izáiafz pro-| |ganom Ewśńgelij [woiey > podał i © im 7 
Riny nd tokowął : Ožo ja; prawi , kläde w fundá-1 | przez Apoftofy 5 y tego Piotra 3 o ale ze 
| fimin. Mentách Syońfkich kámieňskámien doświdd: go uczynił iednymi „pźlterzem „oboicy O- Piotr) to- 
| Gie Chryftus čzony, węgldfty,drogi; ná fundamencie fun-| |wczątni y Zydowikiey y, Pogáńlkiey 3 Y wárzyfľe je- 
| RZ domány: Co Prorok z daleką patrząc; wľá-| [ze dwu uczynił jedno 3 14ko mowi Apo- gó. 
| La 28, śnie o Pietrże y Papiežách Rzymíkich| lftoľ , iednym będąc węgielnym kámie- Ephef: 2. 
ym fę | pifał, O wielu kamieniach fundamer-| |niem; ná fuudárent oboiey Ściany: Kamień 
ość | talnych Prorok inowi, nie o iednyn kto- Dať iefzcze trzeci tytuł temu Piotto= drogi, 
gestit ry iet Chtyftus; 4 miedzy ñimi ieden [wi Prorok: śż Zo kamień drogi jefte Bo 
fais, nad wfzytkie inne przekłada: Co fiç o arie fkarby wióry y ktoleftwá Bożego 
| Apon, Chryftušie rozumieć nie może; jedno iá-| | wypuści! z Siebie náwiele narodow: Kto 
Poz, ko Jané. powiedział; © dwurašcie Apo-| |wyliczy s iako wiele ci Piotrowie y. Pa- a 
ftolech, ktorzy fa fundamentami miáitá-| |pieżowie zá tą Monárchia fwoiąs prawie e 
M Bożego, miedzy ktofemi ; iako mowi E-| |wfzyftkiego świata Pogóńlkie narody do wwidry przys 
b atth: ro, wángelia, pietwfzy Piotr ná fuddámencie| |wiary świętey przý viedli, wiodł. 
Y3 By nie 
Ź 
f / 


Ná Il. Niedzielę po I qelkieynocy. 


Zbávičiel ieden fpráwowáč ie beda. Zbá wiciel náľz 


179 
fundowány, to ieft ná Chryftušie, ktory Zžerufšy 
ieft wľzytkiego, iáko mowi A poftoť, Ko- Pźożr. 
ščioľá {wego pryncypálnym fundámen- © Cor: 3. 
tem. Ná ktorym Piotr fundowány, wto- 

rym a widomym ná urzędźie Kościoła 

jego ieft fundamentem. Pátrzmyž co o 

tym kamieniu Prorok mowi. 


| 


U 24 
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Pojnzebúj By nie byť ieden coby fię o wfzytkie- 
jedrego Pá- go świata Kościoły ftáraľ > ktoby do tá- 
fłerzd, kich ńarodow Bifkupy y káznodžieie po: 


fyťať ? By nie ieden rządził wfzytkiemi 
owcámi. Bożymi, iakoby nauką y wiárá 
dochowác fię ták w džiwnych gľowách 
ludzkich mogľá ? Ktoby heretyki ukázo- 
wał y potępiał ? Ktoby Gonoilia fkľá- 
dał? ktuby to co wizyfcy utádza wyko- 
nywał? Kroby Bifkupy karat y iednał 2 


Oro widźim nafzych cząfow, ták fię wie- 
le heretykow rozmnożyfo, po Anglij, 
Szkocyi > Dánij > Szwecyi, Niemcách , 
Heretycy Polfzcze „ Wegrách : á wždy iefzcze ie- 
nfšylsy je: dnego Concilium , ná ktofymbý co zgo! 
dego go dnie poftónowili y wykonáli, uczynić nie 
dugo Co mogli To dla czego? Iż iednego nie 
cilium uczy mála, Ktoresoby. wfzyfey fľucháli : iż 
ua 161 Monárchy nie miią, áni mieć mogą , 


SĘ ktoryby ie w iedności y zgodźie utwier- 
dzał y zatrzymywał. -Bo im tego Chry. 
ftus nie daf, iedno fimemu Piotrowi y 
jego potomkom. 
bobik Grekowie , iśko nd tego Monárchy 


rzez osm "odtapili  y iednego dotąd Synodu ná 
fit lat jako rząd {woy uczynic nie mogli. A dla cze- 
wdjłą pilise- go? Iż Piotrá nie mála , áni go miec 
dego Syno- mogą : iż ieden drugiemu hárdy,á każdy 
du MIE MEJ rządźić chce; iż odiąwfzy fuľzne y od 
Mali, Say, ; 3 a ZW 
B.gá rofkizáne Piotrowi $. pofľuľzečítwo, 
fámi ie u fwoich podległych utrócic mu 
$ieli. Nie podoba (i pyfznym herety: 
kom y ludzkiey mądrości ich, y wyfokie- 
mu o fobie rozumieniu, áby ieden rzą- 
dzić, y rozumy ich krocić miał. Mienia 
fig ták dobremi y madremi iako on. Co 
A też y oycowie ich, Ditan, Chore, y Abi- 
Num: 16, areni S J 
ron Moyzelzawi mowili ; żeśmy ták do- 
brzy iáko y ty, y znami tež mowi Pan 
Bog ; rządzić námi-nie będźiefz. - 
Dźiwno figę im zda, áby ná iednym 
czlowieku tikie wielkie budowánie ko- 
šcioľá Bożego p legíľo. Nie rozumieiż , 
iż w ták ffibym naczyniu moc fwoię Bo- 
[ka Ghryftis pokázuie , y co iet jemu 
Tacno > y co wielkiey tfiwie jego fľužy , 
iż wfábym człowieku mocna reká jego 
Bolka wfzytko wfpiera s y wľzytkie mo: 
cy piekielne zwycięża. | Obýczay jego 
Botki iet, glupftwem rozumu náuczác, 
fiibością mocy wfzytkie žiemľkie y pie- 
kielne krufzyc, przeż ryboľowy świśt ná- 
Wrácác, przez wodę, chleb, y wino;oley, 
niebietkie fkárby nieprzeliczone rozdá- 
wác. (gdy fię tym niíkim y podłym 
rzeczom wiarą podddiem, (ynmi nas Bo- 
żymi y uczeftnikámi natury fwey Bofkiey 
czyni. 
Dlużey o tey świętey y ták požyte: 


Moc Bofka 
w fiabym 
MALY IM, 


| 


| 


A NAIR 


| 


| 
| 


| 


| 


| 


| 


[l 


czney Monárchyi Kościoła Bożego mo- 
wić niechcę. Bo fię też y ná innych miey- 
[cých nieco o niey dotyka.  fłowa tylo 
krotkie świętego Cypryaná wfpomnię : 
Nie zinąd fig, prawi, berezye wficzęły; Epit: s, | 
p odfóczepienfiwa , jedno ztąd : 1ž kapłana ad Gornel: 
Bożego nie ľuchájg, å nie myślą : iè jeden Papam, 
w Kościele do czáľu ma być Kapłan. y [$- 

dzia ná mieyftu Chryftufomvym. X Hiero- Adver: Lu 


nim $. nápifať : Całość kościelna na jedne- cifer, 


go Kapłana doflovnošči zdwifła, ktoremu je- 
sli nád inne wieka moc nie będźie dána: 
żyłe będzie m koščiotách odfšczepienfiá > 
ile Kaplanow. Doktorow infzych šwiáde- 
twa przywedžic dľugoby było, gdyż 
wfzyfcy co ich iedno było y pifáťo,ren 
rząd w Kościele znśią. Y ftárzy Greccyj 
Chryzoftomus , Bázylius, Nazyśnzenus » 


ma. Poty ich ffowá. 


Ktorež świądeftwo może być od wfze- 


likiego podeyźrzenia wolne; o tym iż le- Dźelić fe 


den wfżytkiego Kátolickiego Košcicľá ma w Bi 


być Bifkup y Páfterz naywyżlzy , bez 
ktorego iedność Kościelna zśtrzymóć fig 
nie može, iáko to ták ftóre od takich dla 
Ghryftufi zmęczonych więźniów ? kto: 
tego im pomagał y ten wielki męczennik 
Cypryan, 
zacho 


upa 
R. ję dál 


lié fig U 


ic JE 
Kosciol 
Gbryjkajl* 

120. 


5. Cy pi 


| 
| 
| ; 


ktorzy Rzymíka tę ftolice tym záwżdy (afówie 
czcili; y młodśi Grekowie, Gennádyus, jiko bigi 
Scholáryus , Befľárion, Bekus , przeciw UA 
fwoim Grekom © ten ártykuť fię záltá- 

wińiąc piťáli, iáko fię indžiey o tym pi- ,, $ 
filo. "To tylo powiem, co zá ftárych ZA 
męczennikow we 254. lat po Chryftušie BOR 
wyznawano. Gdy Korneliufz ná Papie= 4; Kofi 

itwo byl wybróny, Nowatus heretyk z, za mp 

falfzy wym fię Papieżem uczynił >y zdrá- czenuikiw Szcze 
dą chytrych fow w więżieniu niektore | wiec ČI 
kápľany w Rzymie, ktorzy dla Chryftu- p Pufiwy 
fá śmierci czekáli , do šiebie pociagnať. Petr: 
WV czym fig oni obáczywfzy , á omyłki 

fwey żałuiąc, tákie wyznanie czynią s g 
położone miedzy lifty Cypryaná święte- A Bi 

89, ktory fig ná ten czás przy Korneliu- 4% 

$ie przečiw Nowatowi zátáwiať. Y te 

Ę fowá ich.' j 

` „My wiemy s iÈ Korneliuf$ Bifkup nay- < Cof 
świętjśego Katolickiego kośćioti , od Boga foch 
mwfechmoggtego y Ghryftufá Pina ndfiego | ieb nią 
wybrany jeft. My błąd náj? myznawamy s o iep 
zdrádzení jeftešmy , offukdni chytremi flo , 
waw jefteśmy, ` Bo úcz zdalismy [ie mieć f 
uiejakg |poleczność z odfezepiehcem y be- 

reżykiem; jednik czyfłę force nafte zdwżdy 

w kościele zofławato, Bo nie Jefi nám tay- 

Host Bog jeden y jeden Chtyftus Pan nájš 

ktor. Cgosmy myználi , jeden Duch święty y 

jedin Bifkup m kościele Kátolickím być ` Ezech; 


tare ski 4 
Čln 0 
wert: 
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| 20 Mge 
senuiko 
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Bifkups 
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(ałwiek 
jito błędna 
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Sepete o- 
PieC Chry- 
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M Petr: z, 
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Ezech: 34, 


© 
© I. Niedziele 


Záchowayžé nam Pánie JEZU 3 


fte tego Piotra , y ten zamek wfzytkiego 
powfzechnego koščioľásten kamień fundá- 
mentu y nauki wiary wfzytkiego Chrze- 
ścióńftwa , ten zgody náľzeý y jedności 


świete rer Arat a a 
świętey mocny węzeł, á fkálé obrony a 


fzey , przeciw nawaľnošciom wfzytkiey 
J>F ytkiey 
niewierności, Uifzczay Piotrowi twemu 


W 
Rs A) 


NO može byc nędznieyfzego, 14. 
ko owcń bez pá 13 ktora fá- 
leść fámá fobie żywności, y o-| 

6 bronić fię nikomu, ý do domu 
á owczárni Iwoiey trafic, nie może * Já- 
kie iey fzczęście gdy ma páltérzá, 4 Kte- 
mu dobrego. Obáczże. człowiecze fwoie 
nędze; ktoryś ieft wedledufze ińko oweá] 
blędna ,. nie znaíz duchownych potraw 
fwoich; y nóleść ich y kochać fięw nich) 
nie umiefz,obronić fię oktutnemu [wowi 
czártu y pokufom á grzechom jego nie, 
możefz > do domu y wialney zaa | 
twoiey niebielkiey bez wodzą nie trafifzi 
A nedze fwoie obáczywfzy, pótrz tež ná 
fzczęście fwoie, iako Piotr $. mowi + By- 
liscie jáko, owce bľedňes dlescie [ie obrocili 
do pófżerza y Brfkupá duff wójtych,do Fezu- 
Já Chryflufá:ktovy będąc Pánem y Bogiem 
nafzym;ten páfteríki urząd około naš ná tie 
wżiął y ftat, fie nam dobrym ý Wielce do-! 
brym Páfteržem. [ktorý nam żywność nie- 
biefką przyniofiży 7 gęby nas lwa piekielne-| 
go wyrwał > y zdtowie fwoie położył zá 
żywot owiec fwoich. IKtory has nigdy nie 
opufzcza, y teraz nas z nieba wfzytkim 
opátruie 4 docześne ý wieczne nam do: 
brá fpuľžczálac, wiecznym pólterzem y 
Bilkupem nófzym zoftáie s Siedząc w 
chwale Qyca fwego s Bofką reka fwoią 


O dobrych y z 


| 


, wfzytkim dobrymi nas napelnia; y obro- 


nę wízeláka nam die: 

A. chočze ñas Namieltnicy jego wido- 
imi pafterze náši dfugdy opuľzezálá ; on 
nie opufzcza # śle ich niedbálitwá nagra- 
drálac 3 mowi: Oto já fam Jukič owiec 
moich będę, y doyśrzę 10h, 4 nawiedzę je; 
júko pafierz nániedza týzodý fivoje : páse 
je będę ná hoyných y ttuftych pafiwifkdch. 
Jeśli ktora zgingľá : Kukac jej będę ; po: 
rzyconę dowiodęz żwanioną obwinęs niemo: 
cng użwierdzę; iľujlty y mochéj dochomam, 
J páse je voftrapnie będę. Bárzo ofobne y 
drogie potráwy nám dáieľz, páfterzu y; 
Pánie nafz. Bo y Ciáťem y krwi Two: 


1 


bo W- idlkieynocy. 
Í 


AOR © 


Ja dy ná táki 


[ra fama ná fercá p: 


| 


781 
cos obiecał , niech pášie wfzytkie owce * 
twoie, y- obronę im ed wilkow dáie. 
Niech ie w kupie w owezárni twoiey -y 

w miłości ktoraš tefťámentem twoim 

nam odkazał zatrzymywa. Niech klus 

czámi . (wemi niebiefkie wiernym twos 

im tálemnice otwarza, 42 do końca 


świta. 
ZESC 
a MAJ U, 
rd 


ch páfterzách y ovcách. 


go. itofu y oľtarzá , tę potrawę gotu- 
iefz,odtnienia(z y poświęcafz, ktora nam 

żywot wieczny ý wfzyltko tiezeftritwo 

dobr twoich dále. Y byśmy dobrze nay- Lodzie nie 
lepfze páfterze * mieli ludzie pofiśńce epa/ą owiec, 
twoie : tedy bez ciebie nas nie ukármig ieli Chry- 
ieśli ty, w uściech ich , z ktotych nám [ts pásť nie 
fowo twoie podáia , nie.będziefź ; ty co 26081. 
fam ferca, dotykaľz, do ktotego moc lu: 

dzka y igzyk bez ciebie nie przeniknie. 

fig w tobie o dobry moy Páfterzu 

kochac nie mam? kto taką dobroc twoię 


obeymie ? 


kto Zá nie wydžickowác fię 
może: 

Tego Pafterzą násládowácby mieli ná: 
ši widormi Chryftuľowi namieftnicy y Bi: 
fkupi, Plebáni, káznodžieie, palterze, ká- 
plani: Mieliby fię ná ten urząd nie kwó: Nie kwapźć 
pic > ieśli ich miłość ku Chryftufowi , y./e na pi: 
chęć do czci A fľawy jego rozminozenia sa Pap: 
nań nie wfadza y pobudza. Jeśli drogiey OZ 
ktw ie jego s ktorą dufze ludzkie polał , CHhyftufówi 
nie uważaią; y Ufzanowść nie umieją: sie maj, 
urząd (wego Piotra Pan ftó: 
wif : probowść go chciał ieśli fig naň go: Joan: 21. 
(dži; nie ták z náuki áni inney godności: 
láko z fimey ku jemu miłości; pytaige 
Bo ; jeśli mię miluieft więcey nižli iná ? 
A gdy to powiedział co w łercu fwo: 
jin haydował: z boiąźnig y wftydem ; Proba. ná 
więcey fig ná jego Beka wińdomośc; kto: paferfiwo, 
fzy  nižli ná fwóie j 
fumnienie fpulzczóląc ; rzekł i Ty wief 
Panie że cig miluje, A nie dofyć było faz 
a to pytać ; dle y drugi raz y trzeci, Y 
gdy wyznał iniłość ku Panu fwemiu ! do- 
piero mu owce fwoie zlecił : Pás báránki 
J diee moje: Ile. mafź ku mnie mifości ; Jako mila 
tyje iey ná pracą 6 oło owiec-moich po- Chyyfefówź 
kázuy. Tiňey uczyńności y póżytku iniło= Pos okofo 
ści twey ku mnie nie pragnę ; jedno pra: 718% 
cy około owiec moich; Aby imi nie ging- 
ty. Wiefz com dla ciebie uczynił ; wiefz; 
iikom cię žámiťowaľ © nagradzayże mi 
to taką ku cwcom moimi polfugy ; 4 Zá 


13 nas karmifz fam u onego przedži-| |to ná Ziemi żadney nagrody nie prásní, 
> J o P 
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Dochody 
Piotrowe od 
„ śwzdta na 
urząd, 


2, Reg: 24. 


Lut 24. 


Znáč owce 
midnowźcie, 


Matth: 20, 
Wizytacja. 
Niny rg- 
ką omce á 
nie cudzą 
nosić, 


Num; Im. 


Ifa: 40. 


14 
KAT A NA E Ð 


' Dochody y intráty ná ten urząd mieć 
będziefz, krzyż y męki. Gdy fię iuż ná 
tey pracy áž do ftárošci zrobifz : ná krzy- 
žu cię zawiefzą, y ták iáko y mnie zábi 
ią. Moim namieftnikiem zoiłóniefz y ná 
urzedžie, y tu ná tey od świśtą zapłacie. 

Jákož tedy páfterzem dufz ludzkich , 
dobrym być može , ktory ná tákieidofto- 
ieńftwo nie idžie dla miłości ku Chryftu- 
fowi: Ale z miłości ku fimemu fobie , 
áby fie dobrze miat. Nie dla dufz lu- 
dzkich, ale dla intráty y pieniędzy y fa- 
wy. O miły páfterzii, pátrz ná ten wzor 
Páná twego, ktory cie pofľaľ ná te robo- 
tę, iż więcey malz owce jego krwią ku- 
pione miľowác, nizli zdrowie fwoie, kto- 
re gdy owce ináczey obronione byc nie 
mogą, z ochota zá nie położyć mafz. 
To y Dawid świeckim krolem będąc u- 
czynić chciał, gdy do Páná Boga mowił : 
Ná mię y ná dam moy obroć rękę twoje s 
á tych owieczek moich nie zábijay. Roz- 
myślże fig ieśli temu dofyć uczyni(z, ieśli 
tey wieże dobudowaczieśli z matyin woy- 
Ákiem na wielkie fię puścić mafz „ "14: 
ko Pan mowi. Jeśli z to sily nie maz + 
lepiey fobie pokoy uczyń: Jeśli zdrowia 
dla cwiec, nie mowię pracy y pieniędzy, 
żałować mafz: nie wdaway fig w ten 
Ale iako my zdrowie zá owce dó-| 
ierny > gdy pracy fámey dla nich zaľuie: 
my p4 pieniędzy iefzcze báržiey,tych kto- 
re mie z dobr nafzych dziedzicznych, śni 
włafnych: śle z kościelnych iafmużn ma: | 
my, ktore ná pomoc y obrone tych owiec | 


£ 


„fundowane y zoftáwione (a £ 
Mieliby páfterze náši , ile może byc, 
z twarzy y żywota znać owce fwoie s y 
miec fpifine imiona ich, y kłaść ie na 
Rot pod podufzkę fwoię, aby fie do nich 
wfzytkie myśli w nocy we dnie obracały. 
Ale iáko ie znać mála > 4 drudzy ich od 
roku do roku nie widzą ? 4 ieśli raz: w rok 
dla džiešiecin y czyńfzow záláda : ptędko 
ich zás odbiegają, — O Boże moy iáká 
fzkodá, láká dufz ludzkich utrata , iakie 
Chryftufowey krwie ofzukánie, iáki oko- 
fo zmowy z Panem nieftátek. Izáli fię 
ták z tobą P. Bog zmowił ná tę robotę ? 
Mieliby žáwždy owce wizytowác , 
przeglądać y onych doyźrzec. A nie cu: 
dzą ręką , źle włafną (woią one piáfto- 
wśc. Jako Pan Bog do Moyzefzá mowił: 
Noósten lud moy w zánádrzu fivoim > jáko 
nosz mámkä džiečiatko , á nieś je do żiemie 
ktoram oycom ich obiecať. Y o Panie nafzym 
Prorok mowi : Ná rámionách fwoich, śóko 
pafierz, y ná fonie [moim bdrdnki ponieśie + 
y plodne fam podźwsgnie. Co o fobie ten- 


[l 


7 


| Pan w przypowieści powiedział + iż 


zgubioną owcę ná fobie ponosił, W zá: 
konię przy onym namiecie Bożym , ká- 
pľajíi inne podleyfze naczynia Lewitom 
ná Wozy kłaść kazáli : śle fkrzynię fámi 
nárámionách fwoich nośili. Ktora fkrzy- 
nik drożfza nád dufze, w ktorych krew 
Boga nśfzego zámkniona left , być mo- 
że? Niech špiewánia y inne obrządki 
kościelne innym towarzyfzom zlccáią : 
śle dufze y paľza ich fimi rękoma fwemi 
piáftowác máje: Nie z wikáryámi fie 
Pan Bog zmówił ná robotę : śle Z tcbą 


Ipáfterzu. A ieśli, on bez ciebie robi,á ty 


nic nie czynifz, zá coż chleb roboty jego 
wydźierafz ? 

Mieliby przy owcách miefzkać jako 
rybitwowie przy wodźie. —T'oć prawie 
naczynie nosic, iáko Prorok mowi, glupie- 
go pájterzú. Lálke y robotę páfteríka no- 
śić: 4 nigdy owiec nie.pášc. Pálterzem 
fię zwác: 4 owiec nieznác. Sieci nośic: á 
nigdy jemi niełowić : abo. wodę łowić , 
áo ryby niedbáč. Prowenty brác, á o 
wiec zaniechać. To co ná opátrzenie dufz 
dano: tym fobie rofkofzy y fľawy fzukác, 
y powinne bogacic : dufze 4 owce mo- 
rzyć, 4 wilki karmie. 

Nie mieliby niektorzy päfterzmi wła- 
fnemi bedac, naymitow "nášládowác , 
ktorzy nie owiec y dobrá ich, śle {wego 
mytś y pożytku patrzą. Nie co owcom 
pożyteczno, śle co im famym zdrowo te- 


|go pilnulac, od owiec w złey przygodzie 


gdy wilcy nálegáia, úciekála : Jako A po: 
ftot narzeka : W/fyfčy Sukisg fiwego s 4 
Ghryftufowego pożytku nikt nie fzuka. 
Nie mieliby czáfu potrzeby,gdy wilcy 
nadchodzą „ uciekác: śle fię ráczey mo- 
cno zá owce záftáwiác. A ieśli ináczey "o- 
bronione y zdrowe być nie mogą : lepiey 
od wilków na wzor Páňíki rozdrápánym 
zoltáč, niżli owiec od Chryftufń, ktore go 
ták drogo ftoią , poleconych odltepowác. 
Ale iż takich pafterzow nie wiele, kto: 
rzyby {woy urząd tak pełnili , á niedbá- 
łych naymitow więcey : gorfzyć fię nie- 
dbálftwem ich nie mamy : ále im powin 
ność dobrych owiec oddáwác y one czcić 
winni iefteśmy : ná fwoie grzechy , dla 
ktorych nas P. Bog tákiemi kárze , ná- 
rzekálac. Byle tylo te dwie rzeczy mie- 
li, porządne Bože od Bifkupow poiłanie > 
4 náuke kościelną : iż áni fig fámi, iáko 


heretycy czynią , pofłali śni infzey nó-* 


uki iedno powfzechną , ińko od Koście- 


| - y od ftárfzych fwoich przełożonych 


biora, nie rozśiewáią, Iż mogą mowic ? 
Náuká moja nie jeft moja, úle tego co mię 


poliať. 
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Ná II Niedzielę po UE 'ielkieynocy. 


polat,  Dofyć że mi zdrową náuke przy- 
noši, dolyc ze przezeń do mnie Chryftus 
mowi: nic mi do jego obycžálow. Yz 
konwie fzpetney kto pragnie, dobrze wi- 
no pić może, konew'mu go nie obrzydzi. 
Rura fzpetna piękną wodę pufźcza. Kto 
potrzebuie wody, fzpetnością fię tury 
nie odráža. Jeśli oni w powinności fię 
fwoiey nie czuią, å iako ludzie fwoie tež 
niedoftátki mála: mnie fię ich fadžič nie 
godzi. Pálterzá naywyżfzego fuchác chce, 
w tym co o tákich rzekł: WW/ffytko co 
wam powiedzą czyńcie + dle wedle uczyn- 
kom ich nie czyńcie; bo mowią „ dle nie 
czynig, Dym mię ubešpiecza Pan moy,iż 
zdrową náuka ich kármič fię mogę, á 
zľemi przykłady ich pfowóć fię,y rządu 
Bofkiego zśmiefzawść, nie mam. 
Heretycy fię tym od dobrey nauki od- 
rażaią, rozumu nie mśiąc : iż fię nie go- 
dzi dla czyiego złego žywotá dobrey ná- 
uki odftępowóć, y dufze fwoiey utrácác. 
Owcy fądźić pálterzá nie przyftoi, y do- 
bremu fynowi oycowfkiey fromoty od: 
krywác fie nie godžitedyž tácy przeklęstwo 
odnofzą ktorzy fię z Oýcow śmieią,4 nie 
pokrywaią grzechow ich. Y złych urzę 
dnikow fiuchać Apoftoť káže, Nie day 
Boże, iáko $. Hieronim upomina, o tych 
źle mowic, ábo ie do ludźi , A zwłafzczą 
do heretykow hydźić „ ktorzy ufły [wemi 
cidlo Pińfkie poświęcają, Uchoway Boże 
fzemránia ná ftarfze y urzędniki daľz ná: 
fzych: o ktore Pan Bog ták wiele ludźi ná 
pufźczy pobiť ,gdy im wymawiał Moyzefz: 
Ujty fat „práwi, Pan Bog Bemránie mafe 
ná nas. A my cośmy fa? Nie przeciw nam 
Ift femranie máfše , dle przeciwko Pánu. 
Wzgárdá kápľáňíkiego ftanu wiele 
złego przywiodľá , mowi $. Chryzoftom. 
Tosprawi, jef? w/flytkicgo złego przyczyná, 
3% vodžičielom poważność zginęła s y uczcie 
wośći ku nim y bojážni nie máj? Co zá no 
Winą, iż nie wfzyfcy pafterze dobrzysá iż 
o dobre tik (kapo ? Jefzcze fig Apoftoľo- 
wie ná to (káržyli: Szukaymy, mowi Apo- 
ftolymiedzy JGafarzdmi, óby fie kto wierny 
nalązł; mfyfey [wego pożytku patrzą. Y 
Piotr $. iuż przymawiał drugim , iż dla 
zyfku {wego fprofnego ná urzędźie pófter- 
fkim šiedžieli, 4 pany być chcieli 4 nie 
fugámi.  Czyńmy, idko $ Auguftyn rá: 
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| 
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dzi: Páfterze mifuymy,naymity znośmy; 49, de ver- 
4 wilki mocno odganiaymy. Dobremu ká- bis Dom. 
pľanowi > mowi Apoftoł , dwoię cześć I. Tim: s$. 
daymy. A naymitowi podobno iednę 
dawać kazał, iż Kátolicka 4 zdrową ná- 
uke dále, choc fam wedle niey nie żyie. 
Wfzák nam ná przykładach Chryftufo- 
[wých y świętych jego nie fchodźi , do 
ktorych fię obracaymy gdy páfterze nie 
jprzykládne mamy. Bądźmy dobremi o 
p: á Pan Bog obiecał nam dác pá- 
fterze wedle fercá fwego. Lecz gdy» 
śmy zli, grzechy nófze ztemi przełożone” 
mi Pan Bog kárze. . Do naywyżfzego y 
włafnego páfterzá, y džiedžicznego wie- 
cznego Bifkupa dufz nafzych wołaymy. 

Trzody twoiey y owieczek ktoreš 
krwią twoia kupił „ Zbawicielu nie opu- 
fzczay. Bofkim duchem twoim napraw 
fercá náľze , áby prawych owiec przyro: 
dzenie miáty. Day proftote, cichość ; 
pokorę, cierpliwosc, pofłufzeńftwo o: 
wcom twoim, áby śladem twoim cho» 
džity, 4 flop neg twoich pilnowśły. A. 
by fię nisomu nie przykrzyły > każdemu 
ftarfzemu fwemu pofłufzeńftwem, wełną 
y mlekiem fužyty : ná te co ie fzárpá« 
ią gniewu nie miały, y pomity nie prá: 
gnęty, Broń nas fľábych y nieuzbroio. 
nych bydlatek twoich od wilkow y fro. 
gich zebow heretyckich y piekielnych,iás 
koś obiecał : iż z ręki twoiey y mocney 
obrony twoiey, nikt nas wytwác nie ma, 
Day nam pálterze pobożne y rozumne 
y namiefłniki twoie, Nie pátrz ná grze 
chy náľze, ábyš nas dla nich złemi pás 
fterzmi kárác miał; śle nas polľáňcámi 
twemi wiethemi, madremi, przykľádne« 
mi, y chwalę twoię miłuiącemi náprás 
wuy. A ieśliby nam ná páfterzách dos 
cześnych zeľzľo: wždy nas ty dźiedźiczny 
y przyrodzony y wieczny. Pófterzu náľz 
nie opuľzczay > 4 Duchem twoim swig 
tym fug twoich niedbáťošči nágrádzay, 
Abyśmy ná prawicy twoiey iáko dobre 
owce twoie ; ná on dzień ftráľzliwý fta« 
nac mogli, á požadány głos twoy ulły= 
fzeli ; Przyfłąpcie blogoftawieni , bierzcie 
zgotowdne mam kroleftno. Ktory z Oýcem 
y z Duchem $. kroluiefz Bog jeden ná 
wieki, Amen. 
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Ator: z. 


KANIE 


MO te cztery Niedzielę, ktore zo-| |wfzytkie potrzeby ich,o ktore w Imie je. 
4 ftóią do Świątek, kościoł 1 ię prosic Oycá będą, opátrzy. Czwartą, 
bierze Bwśngelią z onego przed- | již w ucifkich y przesládowániu zwycig- 
5 wiecznego kazania y upominá-| |ftwo pewne miec bądą,y od świądećtwą 
niń, ktore Pan ná żegnaniu do fwoich| | Ewangelij > żadney fię mocy odftrafzyć > 
umilonych fynáczkow > ińko ie tám zo-| [nie dádza. Te cztery pociechy z Ewán- 
wie, czynił. Święte ono kazánie naywię-| |gelij Jana $ Kościoł nam po te cztery 
eey fię ná tym bawi: áby zafmucone o-| | Niedźiele do Świątek przekľáda : dáiac 
powiádániem blifkiey śmierci fwoiey y| |też nam náuke y nádžieie iż też nie dłu- 
rozftania fię Z nimi,ucieľzyť. Y cztery im el fmutkow tych nafzych, a w rychle os 


ná to przednięyfze pociechy dáie. Jednę,| |gladámy Páná , ktory nas zamiłował y 
dla nas umárľ„ktory nam w tym czekaniu 
pośle Duchá $., y náfze modlitwy przyi: 
mie, y w nedzách y kłopotńch świátá te- 
go da nam izczęśliwe przetrwanie y zwy- 
cięftwo. Pierwizą tedy pociechę dziś od- 


iż ono zálmucenie nie dlugo trwác, á | 
wefele obrocic fie miáťo. Druga,iż 
ście jego, iet z wielkim ich pożytkiem: 
gdy im tám gdžie odchodźi„u Oycá fwe- 
go ziedna Duchá ś.y pofľác go im obie- 


cüie, ná wielkie uciefzenie y nápráwe | [práwimy : inne ná drugą Niedzielę zá- 
ich. Trzecią, iż tám gdźie idzie, z nie: | |chowuigc. 
go poyśrzednikń mieć będą, ktory im) 4 


czenie grzechow przez Imię jego: moc 
wfzytka Zydowfka. na Apolłoły fig obu- 
ná żiemi cierpieć : 4 jemi nie u-| |rzyľá, grožbámi, láwným u fľupá biczo- 
u padáč, ále fię ráczey fáma zguba| | Wániém, więzieniem, y krwie tozlániem 
rozmnażńc,y w wefele ią obrácác, iáko tu| |zátľumie Imię Chryftufowe y kościot je- 
fam Pan JEZUS przeftrzedz raczył: Smu-| |go chcieli. Jednak choć $. Stephana u: Apofonk, 
żek waf w rddość [ie obroči. Go fię ná nim] [kámionowáli, choć Jakuba Apoľtoľá ście: 
fómym iáko ná głowie wfzyftkich wier-| |li, choć Piotra é. ná śmierc fkazáli, choć 
nych pierwey pokazało.  Llcierpiał odj |Száweľ wfzędzie krew wiernych rozlewał: 
fwoich nieprzyiacioł Pan JEZUS; zelży:| |Kościot ię święty rczmnożył,y z Jeruzá: AG; 8,69 
wości wielkie y męki, y ná koniec fromo-| [lem uciekśige, świąt Ewangelią nápeľni- 
tną Smierci, w ktorey iákoby zginął : y| |li. Co do zguby fłużycć miało, to ná roz: 
w háúbie oney miedzy Ťotrý zoltdiąc „| |fzerzenie Ewángelij fľúžyťo , y fmutek fie 
wefele uczynił nieprzyiaciołom fwoim „| [obročiť w wefele. Tž mowi pifmo: Koščio? Adtot: g 
iż nád nim umierňigcým wykrzykáli : [iat pokoy, y budowat fie , chodzge w bo- 
Gdzie teraz krolefiwo twoje  y oná moc| |jdźnt Bożey, y pociechą fie Ducha świętego 
żwośd , ktorąś innym dobrze czynił 2 Ták] |napelniat. 
fromotny koniec, wizytek twoy żywot Po Apoftolech , Rzymfcy wfzyftkiego 
potępił: w śmierci y w grobie wfzyfika| |práwie Šwiátá Cefárze, ciężkiemi y dfu- 
twoiá zdcność pogtzebiona zoftinie. Niej |giemi morderftwy wygubić y wykorze- 
raduy fię nieprzyśścielu : nić uftaycie w| [nič kościoł Boży chcieli : y prává fró- Rgymjkie 
nádžisi święci uczniowie zábitebo Krolál [gie ná Chrzesciánikie głowy , y ná ich paz/łmo ná 
wáfzego > do trzeciego dniá tylo czekay- 
čie, Máľo co uyžrzycie chwałę Páná wá: 
fzego; y poháňbia fig prześldownicy je- 
g0 3 y finutek maj obroci fie w wefele. 
Y rak fig ftafo. W zgubie Pan y w śmier- 
ci nie tylo nie zginať,ále fig ia wiławił : y. 
z niey, dáko fię ná wielkánoc powiedžiá- 
ło, ktolsftwo fwoie zaczął: y finutek obro- 
cit fig w wefele. 

Toż fię džiáťo z pietwizym onym zá 
Apoltoľow Kościołem y Wiernemi jego. 
Skoro Piotr $. rozgłośit Ewangelią Zmár- 


tkiego šwiátá kroleftwách wykonywác por 
cząwizy, od Rzymtkiey ftolice fwoiey' ká: 
záli. Gzęftokroc całe miáftá Chrzeácián: 
(kie z dźiećini y máietnoščiárni palono 3 
y ludowi pofpolitemu pogáňtkiemu wol- 
ność „idko on Pháráo w Egiptcie > ná zá- Hinor 
[tušenie káždego Chrzeščiániná > y Eccle% 


ná złupienie dobr jego dawaňo. Y temu 
co go ukazał y wydawał , maiętność je- 
go darowano. Pľáčzac utrápieni Chrze- 
ścianie kryli fię , y w Ziemi miáftá fobie 
cżyni: 


mśiętnośći y zdrowie piťáli, y po wizy- kodiołBoy, p 


Wielk 
cabal 
fian 

morde 


irh 


01 cz, 
broni! 
gan C 
sign 


Lir 


voči 


b 8.5.9. 


tot: 9. 


żymfkie 


fo na 
‘sof Boży, 


ftor: 
clek 


Í qetul: in ściany pifał Tertullianus : Byśmy,prawi, 


| 
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czynili + po (kaťách , y gorách, láľach.,[ |ańfkiey nie mieli. Krew męczeńfka, mone krew me- 
y puyniźch błąkali fię , y po wielkiey| |wi ś. Cypryan, była iáko žiárno wśiane; czenas 
części umierśli. A iednák fimużek fie w) [z ktorego fięfto innych rodźi. Y obracať Joan: 12. 
mefele obracať nie tylo Chrześcian wygu-| |/ie fimutek m mefele. Poginęli oni tyrán- 
bić nie mogli, śle zguba fię ona rozmna-| jnowie, y fzczątek ich do Konftántyná 
žáli wierni Boży „4 pześladownicy ich] wielkiego nie zoftał : 4 kościoł Boży ftoi 
więcznie upadli y zginęli. y ftác będzie ná wieki, 
0 morder- Słuchaymy co w ten czós w wielkim Tož fię džiaľo zá przesládowánia he: Heretyckie 
fwieReyme prześladowaniu , około Roku Pźńfkiego| |retykow. Gdy fię Aryani rozmnożyli > naiáždy, 
im. _ 180. do Cefárzow mordercow zá Chrze-| |4 Cefárze Aryańfcy tę niezbożność roz. 
fżerzali , y Kátoliki učifkáli y morzyli > 
lákoby świat wfzytek Chrzešciáňíki na 
{woy błąd przywiedli. Tym czáfzem roż- Rozmnożee 
mnożył Pan Bog miedzy nowym pogóń, sie Chrze- 
ftwem kościoł fwoy. Celtowie we Frón-iańfwa 
cyi Indowie dálecy, Ormianie wiśrę ó árja- 
świętą przyięli. A potym y Sáráceni gozo: lib: 1. 
zá Wálentyniana Cefarzá przez mnichá cap: $. 
Moyzefzá nawroceni > y Burgundy > y Socrates 
Szotowie przez Celeftyná Papieża. Zó-lib: rc 13, 
tym y Klodóweus krol Fránculki ze wfzy- Rufi: li: r. 
tkim kroleftwem fwoim, y innych wie: 3P 9. 
|le narodow , Chryftufowi fig pokłonili, Cedrenus, 
A oni Aryani upádli, y oftátnie z Hi. Sigebertus 
fzpánij od Rycháredá krola wykorzenie: p sai 
ni fg. Y obrocił fię fmutek Katolicki eż, 
w wefele, 
TT śkże zá czáľow heretykow Cefárzow Obrazobore 
obrázoboríkich > Philippiká, Leoná Hau» cy, 
ryká“, Kopronima, y Leona Armeniná s 


Apolog. chcieli jównemi być máfemi nieprzyiáčio: 
ty, doftdtoby nam mocy y m liczbje y m do- 
fiatku, Tzali więcey Mauwrom, Márkomá: 
nom; Partow, y inffych narodow, ktorzy w 
[moich fúmych granicach siedzą : d miżli po 
wjiytkim świecie ludzi ? to iet Chrześci- 
an. Zd obce nas mácie, aw/iyfikieśmy má: 
fe mieyftá nápeľníli ; Miáfid; my/byszam: 
ki, wsi, (chadzki, woyjka, rotysy półaces y 
fenat, rynki: fimeśmy tylo wam boźnices 
batwochwślfkie zo/žásvili. A ná jákabyšmy 
fie moyne nie zgodzili ? By dobrze nam by- 
ło nie rowno + my co fig ták radzi zábijáć 
dájemy ? By m náuce y w kdrnośći ná- 
Sey mie było; iż lepiey byť zábitym ni- 
zli zábič. Y woynyby nam g mámž nie po: 
traebú + byśmy fię tylo od was oddźielils , 
á ná fironę gdzie z tdk wielkim ludem po: 

Wielka li- Bli. Pánfimwo wójte m kdnbieby zofidło, u- 

cobiChrze- zráža takich iakichkolwiek fyštad y poddá-| |wfzytek kościoł uciśniony byľ : gdy mo» 

fian pod „nych , fámym odfigpieniem , pokardlibyśmy| |cą kácerítwá fwoie rozmnażśli,a Kátoliki 

ati was , przelęklśbyście fie- puftek sváfšych „| |gubili : wiele nowych narodow do kościo» 

y zdumiewólibyście fig nád umärtym pán: [i przyltapiťo > ktorym Károlus wielki 
fiwem máfšymafSukátac komuby rofkúzomác.| |Cefárz z Papieżami káznodžieie pofytał, 

Bo wieceyby wam zoflíľo niebrzyiačioľ, ni-| | A. oni heretycy Gefáržowie z fwoiemi 

šli fąśiad. Teraz málo mácie nieprzyjáčioť, | (bľedámi poginęli. Y obrócił fig fmutek w 

dla wielkiey liczby Chrześcian poddánych| |wefele. 

sváfSycbsktore wolicie zwać nieprzyjdcioły A gdy Grekowie , począwfzy od one» Odfczepier- 

rodzáju ludzkiego, nižli nieprzyjacioły bię.| |go ládowitego Phocyufzá , odrywać fię fwo Grekow 

Olcziriow dow ludzkich. By nie Chrzesčiánie, ktoby| |od Košcioľá $. poczęli: wielkie bárzo nagradzał 

bronili pos mwas wyrywał od onych niewidomych nieprzy- | do Chryftuľá przyftąpiły, Cze- Pan Big. 


8% Cbrze- jáčioľ, ktorzy dufe y zdrowia wajie woju:| |chowie , Polácy > Morawcy , Dalmitos 

nme jg? od dyabłow mowię, ktore my od sasi | Wie s Jilirowie, Ráfcy, Bofnácy „ Serbi; 
dávmo bez zápláty y naymu odzániamy.| | Kárwáci, Pomorzńnie : do ktorých Mis 
Tým fámym pomfiybyśmy nád wámi użyli s) |kotay wielki Papież Cyryllá y Metho» 
byśmy tylo tego nád wami pánománia du: thodyufzá Bifkupy wypráwowaľ, Y finu- 
chom ztym dopuścili. Ták nam płiciciejlu-| |tek on „ odftąpienia Grekow, obracať fig 
dźiom ktorzy nie żyło przykrości wam ża:| |w mefele. 
dney nie czyniąale wam ták potrzebni fa? A zá náľzych czáľow odftapienie Lu» 
Poty Tertullian, Z ktorych fow doznáč | jteranow y Kálwinow, iáko Pan Bog dźi- 
fię može, iáko kościoła Bożego onym zá-| | ným náwroceniem Indow > y wielkich 
bijaniem nie ubywśło, iáko we krwi żyli,j |kroleftw ich ná záchod y wfchod foňcá 
w zgubie fię mnożyli, w ręku nieprzyla- nagradza : iuż nikomu nie táyno, Kto 
čioť wygrawáli, nád fzatány mocy uży-| | wiedžieč prágnie , co fig dźieie w Jápo- 
wáli, á dobrze czynili tym co ich zábi-| |nie w Chynie, w Indyśch wfchodnych, 
jali : á mogąc fig im odiąc, nigdy ná nie| |w Peru, w Ameryce, w Brófylij, w Me- 
ręki nie podnośili, poki świeckiego Krolá, |jxyku, y innych wielkich bárzo Pogóń 

Zirm wia- Y zwierzchności fwey wlafney Ćhrześći.| [kich kroleftwách „ niech fię pyta y czy- 

RSS Z2 ta Y 
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ta. Y obraca fie fmutek m wefele. Bożego. Nie domášmy : śle ná wygná- Vypudi 
Beretycy - Jako záš uftáia y nie trwáig. przešlá-| [niu miedzy obcemi ludźmi; ládá kto nam bodrożni, 
nie trwają. downicy Kościoła > y heretycy: y z ftá- | krzywdę uczynić może. W drodześmy 
Theod: de rych hiftoryi, y z dzisieyfzych náťzych| |zfey y błotney > y przyktey, y ogľodzo- 
fabul: hæ- wiekow poznawamy. Pifze Theodoretus! |ney : nie dziw iż nędze zážyiem. W 
ret: |, iż do jego czáfow 76. kácerftw kwitnę:| |cudzeyeśmy gofpodzie: nie dźiwowóc figs PI cidžay 
Auguft: lib: fo, á ledwie iuż ktore zá jego czáľow „| liż nas gdy fię rozgościć chcemy wypę: go podá 
de haref: & powiádá, zoftawato. Auguftynś. A Jem A co więcey, fynmiśmy y džie- Ničdorali 


in Pfal: 37. g s ER RZE ZA > > EP : 
77-88. herezyi. Y świadczy iż ich iuż zál |cmi Boga naywyżfzego, 4 idko nie do ro: 
sli, rozumu prawego nie mamy. Ociec 


czáfu jego, máťo co byfo. A dźiśieyśj 

pifirze, ftárych herezyi 200, wyliczáia, d náfz naymilfzy uczy nas rozumu) y cwi- 

ktorych żadna nie zoftaťá. iedno trochá | czy nas w kúrnosci dobrego wychowánias 
y dále znać ińko nas miłuie, O czym 


Neftoryanow y Eutychianow ná wiche. 
dnych fironách , 4 druga trochá Huqy.| |Apoitoť mowi: Csemusdie prawi, zápo: Gap. 
tów w Czechśch. Drugie iuż do fzczątka| |mmielś pociechy fiwoiey s m ktorey do was Hebr 
zginęły. A to mieli wielką fzerokošč ; y| | jdkodo [ynom mowią : Synu moys nie pogar- RY 
pinow, y Ceľárzow , y Krolow wiele o-| |dzay karmościg Pańfką, d niech cię nie te= 
brońcow ; y pifśli kšigg bez liczby prze: | |/kno bedzie kiedy cię kárze s bo kogo Pan 
čiw IKitolikom y` Papiężom : y zdáľoj |móluje tego kdrze,'y biczuj fynú kazdego 
fię, iż mieli wiecznie trwác. A ono ták| |ktorego przyśmaje. IT rmayosek; m karności, 
upádli , iżby nikt byť niewiedźiał, iž ná! lbo ffe Bog z ám obchodzi júko z [jamie - 
świecie byli; gdyby Kátoliccy piłórze| A cožby to zá [yn ktoregoby ociec nie karat? 

Tate o nich nie pifáli. > Luterfkie kroleftwo| Jesli kdrnośći nád mimi nie używa: tostie 

kroleftwo  ZACZĘtE > Roku Póńfkiego 151 7. ledwie cudzołośni, á nie fjnowie. Mieliśmy ciele- 

krotkie,  Sièdm lat trwśto. Wnet ie Zwingiel y| |[ne oyce, kiorzy nas uczyli, y cecilismy je + 
Nowochizczeńcy. rozerwáli. Gi co fig] |jakowse więcey Oycá duchá nájšego fuckáč 
dżiś Luteráni zowią, mało co Luterfkiey mamy abyśmy yli? Każda kdrność poki 
nóuki, śle infzą fwoig mála. Ná Zwin-| jżrwa, zda [ie iè mic wefolego nie ma zá 

[inuitek ma : úle potym myćwiczonym przy 


"glá naftąpił Kálwin, y zwoiował go. Ná 
Th prat: Kálwinifty náftapili Libertynowie y Pu- se dokn RE ae a Poty © 
święty Pawel. 


A ;. rita ię ; ij zvťaťzezá An: 
Catech Ge. Panowie > w Anglij cza y pań 2 o 
Pätrzže iako nam kárnošc Bolka y u: 


neven, AWO ich rozerwáli.  Kálwin far 5 trwa: 

vďošci fwoiey nduki fobie nie tufzył. AJ [čifki tego świśta zálečá : iż (a od Páná 

Kościol $. Kátolickí Rzy míki, ácz placze 

y fmuci fig z tego , iż ták wiele dufz gi: 

nie, iż takie ma ná fię, y ná tę prawdę 

ktorą fawi, naiazdy ; żadna biślaglowa 

tak nie boleie w rodzeniu „ iáko ten $. 

Košcioť : zaden zamek nie ma takiego y 

tak cięlzkiego oblężenia ; śni tak i4dowi: 

tych nieprzysácioť y domowych zdrá: 

dźiec, to od Zydow, tood Pogan, od ty- 

ránnow ; Turkow, heretykow , odfzcze- 

pieńcow » y złych Kátolikow. A jednak 

fmutek fig nam wwefele obraca. X tym 

fię pokázuie, iż ieft prawdźiwym Kościo- 

Tem Apoftolíkim : ktory zá obiecániem 
Ghryftufowym a w ftátku fwoim nieod- 

j imiennym ftoi. 

Primo miera Káždy też wierny „ ktory do Páná 
nym dane iż Boga fwoiego przyftať „ niech wie o fwo- 
tu Cierpieć im wfaľny m prawie: iż tu ná Świecie 
máig. cierpiec ma, 4 iż mu ná počiechách po- 
trzebnych fchodźić nie masiž mu fig zaw- 

Akor 14. Ady obraca m weftle. To prawo ná pocza- 
tku obwotywśti Apoftoľowie: Utwierdza-| |kim tufzą iż ozdrowieć może : morzą go 

li, mowi $, Lukáfz dufe uczniow upomina-| |gtodem y prógnieniem , áby do zdrowia 

ige ich z aby trwali w wierze; 4 iż przez| | przychodźił, fwywoli mu nie dopufzczá- 

wiele ucifkow wniść mamy do kroleftivál |iąc. Ták Pan Bog gdy nas karze, wie iż 

fię po- 


Bogá pofyľáne , tako znaki y upominki 
oycowfkiego o nas obmyslania. Iż nas 
upewniaią o fzezešciu nafzym,iżeśmy [y= 
námi-Krolá wielkiego nieba y Ziemie: iż 
nas ćwiczą do fprówiedliwości y poświę: 
cenia. Gdy fię para chiopigt fzárpála : Szczęki 
|ociec iednego bierze zá włofy y kárze + fjnjki 
á drugiemu nic nie czyni, mowiąc: nie Foro. 
moy to fyn; nic do niego nie mam. Ták 
też gdyby nas'P. Bog nie karaf : zaprzał- 
by fię nas;żeśmy nie fą fynmi jego. Cze- 
goruchoway Boże. 

O leśne drzewo niedbá gofpodarz s 
toście 1áko chce ; 4 oň też kiedy chce ná 
ogień ie wytnie, Ak o drzewo ogrodne 
y fadowe, ftára fie aby dobrze tofło. chę: 
doży ie ; nachyla, obrzezuie , obcina. 
Ták Pan Bog kogo pôrzuci ; dopuści mu 
{wey woli ; śle kogo ma zá fwego trzy- 
ma go; y rządźi, y ćwiczy. Gdy leká- 
rze o czyim zdrowiu” zwątpią : dopufz- 
czáig muieść y pić co fam chce. Ale a 


| 
| 
| 


Rom 
„Ofea 


Poży 
fintu 
tym św. 


Rom: 


Jaci 


Job: 


1 Petr 


Oczyść 
du he 1w 
tku. 
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Wygndni fię poprawić možem: 4 gdy fzczęśćia dru: ktorych grzechów nafzych zbywamy. Do- 
bodrożni, gim d pufźczą , o ich zbawieniu zle tu-| |bre nam niefzczęśćia; w ktorych naby- 
fzy. Jakoba Pátryárche Pan Bog rozmói: wamy nádžiele do odpľáty , iako zá do- 

temi przygodimi y trudnościami niwie] | robotę, táko mowi Apofof : śż dier- Rom: 5, 
Rom: ro. dal; A Ezaemu bratu jego fzczęście da: pliwość rodzi nádžieje, á nádžiejá nie pobańs 
7 cidzty Ofez 2. wał. [ż iednego to ieft Jákobá , mowi pi-| bia. Jesli [poł z Chryfiufem nie cierpi mnie 
Jodie, fino, miľowaľ, á drugiego zaniechał. będziem tež poł znim krolowac. Dobrze 
Ledorolli, Pointti „ Wielkie ią pożytki fmutku ná tým [nam ná docześnych pociechich fzkodę 
Jmuttu ná świecie y dolegliwości, wiernym Bożym, miec ; śbyśmy ná wnętrznych y wie- 
tym świecie, tak iż Zbawiciel náľz wefelić lię z ních cznych zyfkowali, 4 z Dawidem mowili; 

każe: R iduycie fig gdy mas prześladować | | Wedle wielkości bolom moth w [ercu mo Pfal: 93 
beda ,bo zaplatá wafá wielki Jefi w miebie.| lim, poczechy twoje umefelily ferce moje: 

Roms Y Apoftoľ mowi: Chlubim fie % miejśczę- Trudno fiş pociechy Páňíkiey fpodźie- 

yeonfie ścia świetkiego, y w čie[Skoščrách náj? yeh] | wác, gdzie [mutku-nie máľz. Z námi ieit 

BA ; t 7 drugi upomina: GUefelcie fie, prówi „| | Pan Bog w ucifkach, mowi Pfalm, 4 bez Pfal: 

lebr: p, pei gdy w rozmaite poku(y wpadniecie, Bo fię| |ucifkow y cięfzkości iako z nami będzie £ Job: 28. 
jemi wiárá wáfzá doswiadezá. Prawie! | Nie miefzka mowi Job, ná żiemi gdzie 
doświądczą Pan Bog ferc náťzych, ieśli so rolkofznie żyią. Nie fácno wymowić A 
miłuiemy : gdy nas karze, ták iako gdy láka pociechę czuią miłośnicy Boży ná 
nam dobrze czyni: Jeśli z Jobem mi-| |fercu, gdy ie Pan Bog ná wierzchu kå- 

Job: 2. | wim: Milo mi było z ręki Bofkiey = rze, Jeft w żywocie Lidwiny & PÁMDY s Tidning 
brád ; czemu z teyżć ręki jego J slepo mie | fody iey w dľúsiey cięfzkiey niemocy ná- Cierpliwa, 
mam wytrwać ? "Takim mi miłym Páném uczył fpowiednik, ták do Páná Bogá mo- 
iet, gdy mię dobrámi wfzelákiemi opál |wić; Nie oddalay odemnie boleści Panie, 
truie; 18ko gdy miie bierze. Bo to wfzy-| |ieśli mi dať? odrobinę wnęttzney ná du- 
tko z miłości ku mnie oýcovikiey, y ku) Izy pociechy: twoley, Záczym gdy tó is 
memu dobremu czyni. Y ták fie fmutek| |prošiťá: nie tylo iey froga onś niemoc 

1 Petr: r, o wefcle obraca. Dobre nam ciężkości! |cięfżka nie byłą + śle tak fię iey fiodką 

Ozyślienie Świata tego , w ktorych fie ińko złoto wl |ftáľ4,iž prošitá, áby w niey 4ż do śmier: 

life w fh: ogniu, mowi Piotr $ oczyścidmy; y „| c zolławałą, 

tku. 

WTORA CZESC 
O rosmśitym plákánin, y o kretkosci fmmiku wiernych , 
3 0 krotkości wefelá świeckiego, 
e Ozmaite ieit pľákánie y zá | |podło wychodzimi fdkoż, mowi Pfalm; Piat: 136. 

Pákánia fmucenie ludzkie. Jedno przý-| p máč mamy piafukę Syońfką w cudzcy 
alze | trojakie, rodzone. Drugie niepotrzebnej jarem f Jako zapomniec mutku wygnó: 
nojkie M- y niemądte. Trzecie pożyte- jra nalzego, y fzczęścia ittaconey Oyczy- 
A> 1 czne y dobrowolne. Pierwfzego uchodzić ny môzem ? Jáko płacz y żałość. tę wiel- 
Pienier: nie możemy fimo przyrodzenie, fkoro fię E utulic ê komu fig chce Spiewác? [záli 
A urodźim pľákác nas náucza: nie tylo tych nie lepiey wždychác do oyczyzny; á přá- 
ktorzy fi w cháľupce kmiecey,ále y tých| |kác áby ię nam wrociła? W cudzym fię 
| ktorzy w pałacach Páníkich z matki fie) |domu rozwefeliwfzy wnet čie wypędzą, 

Sep: 7, | 


fobie nápiľať, mowiąc: Urodzony méa 


todzą. Jako Krol wielki Sálomon fam ] 


Tem powietrze pofpolste, y ná tdkaž śtemię 
wypadiem s y pierivfšy głoś puścitem plá: 


y krotka a omylna radość obroci fiş w 
[mutek. Lepiey iey nie kofztowác ,á žáľo- 
ści hie przýczy niác. Więżień pofadzony 


| tzgc. Bo żaden z Krolow innego pó 


Prz, 


CO 


tku 


todzójy [mėgo nie miat. Nikt nas tey pioľn- 


ki nie náucza. Zaraz urodzeni póczyna: 
my płakać. Sámá nam naturą ukázuie: 


| Rodzin fg iż fig nie ná {wey ziemi Ani domá , śle 
W Wilo žiou 
nin, 


dzim . Iz w wiežieniu y niefzezešciu ży- 


| 


w eudzey ftrónie y w obcym domu x] 


Wot poczynamy : iż nie ná wefele śle ná 
nędze zžiemie, to iet z mótki ktora też 
Z ziemię ieft,y w žiemie fig obroci,nágo y 


3 


ná gárdľo,czekálac káždey godźiny którey 
go wywieść máig; ińko ma špiewác ê 


Czlowiek fkoro fię urodźi , więźniem 


Skazanismy 


na śmierć. 


ieft (kazanyrh ná śmierć. Nie wie kiedy 
go wywiodj, ieśli w tok, bo przed ro: 
kiém,ábo w kilkanaście, ábo w kilkádzie- 
sigt lat. A przedfię kážda godźin u nie. 
|e? ktôtey żyies podeyźrzána byc inušis 
y tego fię gośćiń y nowiny tey , to iek 
śmierci;zawżdy (podźiewa. A będąc dzie: 
cięciem tym tmizernieyfzy ieft , iż fwey 
fędze 


Ná IIL Niedzielę 
nędze nie czuje.  Podrożfzy , tym ieft 
głupfzy, iż fig ná mľodošc ubeśpiecza, A 
jáko ptafzek około Sieci žiárneczká zbie- 
ra, niewiedząc jáke w šiátke wpádnie. A 
w ftan ińki wftapiwfzy : dopiero pozna » 
iż fię nie nú rofkofz urodził, śle ná robo- 
tę y pracą, y ná pot w iedzeniu chlebá. 
A dozňawáiac chorob, przygod, ucifkow, 
prześlśdowcow : dopiero fię prówemi Tzá: 
mi zalewa. A ftórzeiąc fic y ná fáme lá; 
ta fłękńiac , pospieľza do śmierci, A 
kiedyž fię tuuwelelić? Nie máíz waże 
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wdę czáľu do wefefelá, w tym żywocie 
śmierci. 

Przetož rzekł Mędrzec : Tam głupiego 
[erce gdžie fig wefelg : á mądrego tám jeft 
ferce, gdzie fimutek. Bo mądry widži > iż 
ná žiemi ftátecznego wefela nie máfz: ie- 
šli fię go co pokáze, zdradliwe ieft, wnet 
fię mieni y ucieka. Y przeto fię go mą- 
dry boi, y mowi; Co mię prożno fzczę- 
ście y wefele záwodžilz: á fzalonym uczy: 
nić chcefz? A głupi gdy fię z wefelem 
świeckim przywita: ma ie zá wiernego 
przyiścieli: 4 ofzuka fię bórzo ná tey 


przylážni. | 


Eccl:*.75 

Mądrego 

ferce, tam 

gdzie finu- 
tek, 


Požytek plá- Tego tedy płakania przyrodzonego ; 
GN: ten fię mądrego pożytek nayduie. Ná. 


nego, przod poznawa, iż coś rodźicy jego zbro- 


ili, dla ktorych taka kazń od Páná Boga 
ná dźieci ich pádnie. Tego fię Pogánie 
domyślić nie megli. Nam. to wiernym 
obiáwiono. > Poznawa też, iż nie w tá. 
kiey nędzy P. Bog czľowieká ftworzyť ] 
ten ktory dobrá y fzczęście fwoie hoynie 
ná ftworzenie wylewa, á miťuje,iúko Me- 
drzec mowi, to mfďyčko co jefl y nie gnie- 
wa fig ná to co fiworzył ; bo nic x gniewu |. 
nie poftáwiť dni uczynił. Y domyśla fię, iż 
fig naturą náťzá grzechem zeplowafá > y 
o naprawę iey obmyśliwść może. Do 
tego obáczy ficno po tákiey przyrodzo- 
ney nędzy : iż Świśt ten nie ieft jego wia: 
fna Žiemiá y oyczyzná: ále raczey wy- 
gnanie: y pyta fię oinfzym kráiu y do- 
mie fwoim, ná tey gościnie nie przeftá- 
iac. O ktora profząc Páná Boga Wždychá, 
pľácze, y takie pożytki z nedze tey wro- 
dzoney y z płakania zbiera. 

Drugie pľákánie ieft niepożyteczne y 
máťo mądre : Gdy o ládá co y o to co nie: 
godńo łez náťzych , frafunki fobie záda- 
iem,y gdy to trácim co nam drugdy 


Sap: tr 


2. 
Drugie pla: 
kante nie 
mądre, 


de więkfzą przynośić mogľo. 

Płaczą ludźie gdy máletnošc gubią > 
gdy fię im świat nie powodzi, gdy fwe- 
go uporu abo gniewu nie doiądą, gdy ro- 
fkofzy ich w ktorych grzefzyli odchodzą; 
y inne prożności fame z šiebie nie | 


po HZ 'elkieynocy. 
łe, y ktorych iśko wielkiey rzeki grobla 
sára zátrzymác, 4 pľakánie ich, udžier- 
żeć y przywrocić nie može. Przetož mo- 
wi Mędrzec: Nie mdamay w finutek fét- 
cá twego; dle go odganiay od siebie. Po- 
mni nd koniec., á nie zápominay : bo nie 
mál wrotow, y drugim nie pomożejć, y fam 
śiebie zepfujejf. Szkoda fez ná ták podle 
rzeczy  zkoda bálfamu ná kapufię > y 
drogiego oleyku ná boty. Łzy nófze y 
fimutki náfze fa iako balfam drogi, y ole- 
jek lekárfki y wdźięczny : fzkoda ich wy- 
lewác na rzeczy świeckie, ktore fime z 
šiebie iáko śnieg tála, y ktorych áby fie 
nam wrociły; nie wypľáczem. Lepiey ie 
z pokorą trácié , á ná wolą Bofka pu 
fzezác. Gdyż drugdy šidľem nam f4 > y 
fami fię iemi zábijámy, y do wielkich nas 
grzechow wľzyftkie pofpdlicie fzczęścia 
šwiárá tego przywodzą. 

Jeft trzecie płakanie pożyteczne y po- 
trzebne , o ktorym tu Pan mowi; (© 
dikać będziecie, á świat [ie będzie mefe- 
lit. Udtyfzycie o mnie, o Miftrzuy Panie 
fwoim, iżem poimány , zelżony; nášmia- 
| „ biczowśny, > y fpotwórzony , mie- 


dzy fotry ná drzewie zawiefzony ; iż 
nieprzyiściele wykrzykuią, y woľála : zgi: 
nať , zginął: Euge, Euge: on co fig Sy- 
Fatfzywe były po- 


nem Bożym czynił. 
ftępki jego; Y Bogu przeciwneą ktory go 
cd smierci nie wybawił. Już imie jego 
zginie : ci co go czcili, brzydźić fię jego 
[trave będą, uczniowie fię jego rofpro- 
fzą » y złą śmiercią pogings To tu prá- 
kác nádzelżywośćią Bolką > gdy fię jego 
czci krzywdń dźieie, Lepieyby nam. u. 
mrzeč , nižli © naymnieyfzey zelžy wości 
Pana Bogá nafzego fłyfżec.  Eliafz pro- 
šiť o Śmierc, áby ná blužnienie Bogá prá- 
wego, y ná rozfypźnie oftarzow, y ná zá 
bijánie Prorokow y ffug jego nie patrzył. 
Ezechiafz fzáty na fobie drapať, y popic: 
tem fię pofypowałzelzenie J przymowki 
ná Boga fwego czytáigc. Máthátgas ciec 
Machśbeyczykow, widząc 
zwoiowány od Pogáňftwá, y chwałę Bożą 
podeptána> pokrywfzy fię włośiennicą Z 
fynmi fwemi, pľákáľ rzewhwie A mowil: 
á ná co yżyć mamy? Zá taką żałość czci 
Chryftuľowey on Ľotr pod krzyżem tá 
dkę nálazť, iż fię o jego niewinność frAfos 
wał, y drugiemu towśrzyfżowi ťájať. Y 
[rv go bolała krzywdá oná Páňka s 
nižli przebicia goźdźi ná ktorych wisiał. 
Bo nic o foie Cięfzkość nie mowi: iedno 
nád zelżeniem Kralá niebiefkiego płacze. 
Eo nas taki fráľunek zdeymował, pred- 
kobyśmy do pociechy trafili. 


4 


Y ono 


Płączem 

mie wrocz fie i 

dobrá świe | 
ckte. 


Trzecie 
plakank, 


T. 
Płakdnit o 

jenan 
geliyni 


Bofkg. 


z, Reg: 7 


Tfu: 3 


Kościoł Boży + Mach: 2. 


Luc: 23 


Thi 


3 

Pi ľak Ar 
utraty 

dakie 


šeci: 38, 


czem 
107004 fig 
ra svit: 


kie. 


v zerie 
Kakdpie, 


Ti 
takani o 
RRT 
v ll 


Bok. 


Reg; 9 


4: 38: 


Mach: 2 


10+ 23 


2. 


Płakieże 0 


N III. Niedzielę po K ielkieynocy. 


Y ono piękny y pożyteczny płacz , 
gdy widžim koščioľá Bożego umnieyfze: 


k 9 A záv $ pe AE ZĘBA 
kośliał Boży nie y ŚCISNIENIE, y roztargnienie, a za 


Thien. 


Plakanie 0 


utraty lus 
dakie, 


de 
Pi lakdnie 
Mid. ludaką 
nedeg, 


It Thren, 


t Thren, 


łuiąc utráty chwały Bożey, y fkrocenie 
czci naywyżlzego Páná chwały, iáko nád 
fchorzáľa matką płaczem: Gdy widžim 
4 ono kápľanow y fug Bożych y chwal- 
cow przenadywyżlzey. Troyce ubywa, gdy 
kościoły puftofzeią „ gdy dobrá kościelne 


wanie nočne y dzienne úftáie, Kláľztory 
we dwory y ftaynię obracála > y inne u- 
ciechy ferc Boga miłuiących, odchodza: | 
Ták pľákať Jeremiafz mowiąc : Drogi do 
Kościoli zdrofły, y pľácza. Nie sdśte wikt 
na Święta, opujsczony odtarz y przybybek 
Pani, Tákie my łzy wylewamy nád 
Niemcy , nád Flśndryą, Anglig , Szwe. 


fupią, fugi Boże z nich ie Kl] 


5. poburzony ultjie, yinád Grecy y kro- 
leftwách od Turkow pobranych + w kto- 


cyą, Szkocyą, Dźnią, w ktorych yk 


iet, y chwalń jego ták dáwno tám kwi. 
tnąca uftáie. Y nád náľza Políka dobrze 
zapłaczem : widząc w niey tákie hereżye 
y blužnierftwá na Boga Chrześcińńfkie- 
80 y takie grzechy ktore z brzegu wyle: 
walą, y potopem iuż grożą, 

one drogie lzy, ktore opľákiwáia u. 
trat ulz ludzkich ktore heretycy gubią, 
á nikt fiç im nie fprzeciwi, á dulze profte 
pomocy żadney nie máig. Wiley iádo- 
wici; owieczki niezbroyne porywálá, fzá- 
tan moc bierze, y weleli fię z nieczci Bo: 
żcy, á dufze kupione krwią Bożą pożera, 
y fwoie piekło napełnia. Jako gdy ociec 
ábo matką ná zábijánie džiátek fwoich 
patrzy, tákie łzy leie: Ták y my ná t4- 
kie tyrśńftwo fzátántkie ftekáy my. 

Y oh płacż pożyteczny ief: gdy ná 


rych Chryftus náľz Bog prawy + = 


„ludzkie nedze pátrzým, á pomocy im dac 


nie možem. Samą tylo załością, á łzami 
á modlitwą fuzym im , á miłość y mito] 
šietdžie ku nim pokázuiem. O iśki ná to 
plánkt Jeremiafz uczynił, gdy widžiať 
w upadku ktoleftwá y oyczyzny ludzkie 
nędze ; á ono Pany wielkie y bogźte po: 
Wiązano , y pędzą ie w niewolą iáko bá- 
fany. Wfzyfcy złupieni od głodu umiera: 
ią, drogie perly zá trochę chlebá ddią s 
matki {woje džiátki warzą y iedzą 4 tru: 
pow wfzędzie pełno bez pogrzebu, kázdy 
fęka y. wzdycha, c: Aza máťo y dźiś 
widźim tey nędze w uboftwie 4 w choro- 

ách, w iittátäch, w potwatzach, w złu- 
Pieniu y rozbojách: drugdy od fwoich 4 
ktorzyby ich bronic y ogárňywác mieli. 
0g płaczu „ mowi Protck; uftóly wnętrzno- 
Fei moje, wątroba ze mnie myčhodži, od ža: 


—. ——— 
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ba 

Ju nád zgubą y utrapienia ludu mego. Uży: 

ara takich fez,bo fa u Pana Boga pľa- 

tňe, y iednaig nam u niego miłośierdzie. 
| Lecz one naypłatnieyfze y naydtožľze — 3. 

lzy fg: ktore zá grzechy náľze y ludzkie Pźźkanię zá 
wylewamy. Tám drogi bálľam z oczu grzechy. 
nafzych płynie, tám fzczęśliwa żałość y 
[mutek, ktorym grzechy tako ogień fžko- 
dliwy gófną. O tych Pan rzekť ; Błogofa- 
mieni ktorzy płaczą. Tego břogoffáwień- 
ftwá doltiymy z pilnoščig , á tu fię ná 
placz y boleści ferdeczne nie żałuymy. 

Ná koniec wdzięczne y miłe pľákánie 3 
lelt, gdy co w niewinności, ábo dla pra- Pľákánie w 
wdy, ábo dla czci Bożey, ábo dla fprá- ZA 
wiedliwości y cnoty cierpim. Zemízcze: niewinnym, 
nie pomiátálac , 4 w krzyżu fię onym Hebr: ro. 
Chryftufowym kochálgc 4 iáko : Apoftot 
mowi. V drugie chwali, gdy zródością 
utráté ý wydzieranie imion fwoich cier- 
[ová gdy fię weľoľemi onemi fzámi po- 


Matth; 5, ~ 


lewśli > iż dla Chryftuľá y prawdy jego 
cierpią. Sz); spofłolowie ubiczowaniymowi 
5. Ľukaľz > % wefelem, iż fig fłóli godnemi 
ong zebžytvosť. dla Imieniá Pani JEzufú 
cierpieć, Dwuonych braci przykowanych 
zá nogi do iłupa , Marka y Márcelliná, 
pytáliokrutnicy i4ko file mála ? 4 oni rze- 
kli? nigdyśmy fmácznieýľzých potraw 
nie jedli. Płynęty tzy iáko źrzodło, śle 
dufze chłodźiły iáko toľa z nieba. Ták 
w kázdey dolegliwosci ktora Pan Bog ná 
nas kľádzie, ftiwić-fię y płókać zbáwien- 
no left: zwłafżczą gdy nie nafzą wirá, 
ale fimo dopułzczenie Bofkie y wola 
święta jego naftąpiła. 

Ná wfzytkie Chrześcińńfkie doległości Lekdr/wo 
y frafunka ná tym świecie, wielkie lekár:r4 frafunkš 
flWo, krotkość. Jáko ná wfzytkie a, 
A AO sa 215 pe Modicum, 
ścią świeckie wielki poftrách ; takaż też 
nietrwátošc y odmianą, Kázda rzecz kto: 
tka, zá ktora wielka y długa y wieczna 
nafępuie pociecha, nie ma byc cięfzka y 
przykra. Głupitwoby bieżnośne było s Obienie 
gdyby komu tak obierać dano: ábo dzień mądre y gľa 
ieden ná mięce będziefż, 4 po nim wie- pie. 
cznie y bez koňcá toľkoľzy zążyiefz: 4bo 
IE iedeh ná rofkofzach ftráwifz, 4 wie- 
czny w piekle ogień cierpieć inušifz:lál Oż. 
| tak zafzłegy rozumu byc kto miał; á- 
by fię do krotkiey męki nie tzucił, yý 0: 
[rs Z taką nádžiela nie obľápiť ?, Zywct Tyigc lat 
ten nafz ná žiemi,byštny dobrže ý tyBiąc jeden déier. 
ję żyli: zá ieden dzień poczytany być 


Aor: 5. 


LL 


ma, gdy fię do wieczności przyrowńywa; 
iśko pifmo mowi: Tysge lat Panie u čie: Pfal: 89. 
bie jako dzień wczoray/iy ktorý mingt Ráno 
ię człowiek vojkitnie á w wieczor upk 
dnie, Tonam tylo wadzi dlá fłabey wiás 
ty ná 
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Philip: 3. 


Eccl: 28. 
IG: 54, 
1, Petr I, 
1, Pets, 


Gzártomfki 
sbyczay. 


K 4 


ryfnáfzey : iż to co tu čierpim , ábo z 
czego fię wefelim „ w oczách y uczuciu 
ieft: 4 to co nam po Śmierci obiecuią, y 
czym grożą : w tyle ieft, y patrzyć ná to 
iedną wiára y nádžiela nie možem. Ale 
to wiernym y Bożemu ffowu nieomylne- 


mu dufaigcym Chrześciśnom nie wádži. 
Niedbálcom głupim y beftyom podo- 
bným,przefzkodá ieft; tym ktorzy , iako 
mowi Apoftot, z źiemią trzymála , kto- 


rych Bogiem ieft brzuch y ciáťo. 


Odeydę od mas, mowi P. JEZUS, dle 
nie ná długi czds, prędko fig do mas wroce, 
Zifmucicie fięzdle nie dlugo, [murek máf 
obroci [ie m wefele. Płaczem teraz , iż 
Chryftuľá Pana dobrodžiejá {wego w śie- 
rośtwie, to y owo cierpiąc, nie widźim; 
śle go rychło y dźiś drudzy oglądić mo- 
żem. Goż nam zá krzywdá ? Izáli trudno 
troche poczekác, 4 do niego fię gotowác 
Trzy dni Apoltoľowie iáko zelżonego y 
zabitego pľákáli.: A wiecznie fis z jego 
żywego y kroluiącego, y po dziś dzień z 
jego nieodmienney chwaty ráduia. Coż 
im byľá zá trudność one trzy dni .wy- 


trwác © 


Miluczko á mie uyźrzycie mię, d potym 
móluczko á uyżrzycie mię, y urddujecie fię, 
á meftla wdjśego nikt wam nie odeymie. 
Byśmy tu tyśiąc lat cierpieli, tedy to iá- 


ko iedno puľgodžiny, gdy fię do onych 
wiecznych 4 nieprzeliczonych lat przy- 
Towna, á rzadki tu žýie teraz do siedmi: 
džiešiat lat. Przed kila tysięcy lat rzekt 
Mędrzec ; Liczby dni ludzkich nie więcey 


fb laty yte jako kroplń wody do morzá, J 


jáko žiárnko pidfku przyrownine do mie- 
cxnošči. Krotka roborá 3 dle bez końcd za- 
pľatá. Y mowi u Proroka Pan Bog: Ná 
máluczki czds opuściiem cię: d w wielkim 
mitosierdziu zgromódzę čie. Ná kročiuchny 


czds w gniewie moim twarzem moje acz) | páse, y zá niemi biega, jako chłopięta glu, h 


od ciebie; á w wiecznym mitosierdźiu u: 
žaliľem fig nódłobg. Y Piotr $. mowi: 
Ródowdć [ie będźiecie, jedno trochę záľmu- 
cić fig w rozmástych pokufúch potrzebd. A 
gdy trochę ucierpicie , mowi niżey, žen co 
was do wieczney chwały powotał, JRończy 
y umocni pociechy máte. x 
Czártowfki left obyczay , iż w fłużbie 


Bożey ukázuie cięfzkości y trudności: 4 
pociechy y pomocy Bolkie y zapłaty y 
'*krotkość cierpienia pokrywa, Także nie- 
zbožným ukázuie świeckie pociechy ý 


wefela : 4 krotkość ich y koniec ftráľzli- 
wy y dlugie wieczne męki po nich zá 


fiania, y patrzyć ná nie nie da. Lecz 
Pan Bog yffowo jego święte, gdy kárze 


ná świecie, záraz pociechy y zapłatę y 


MY 


| HE : jdyca zwierachu biale wężowe y 


AZER ILE 


krotkošc cierpienia ukázuie, y wzywa nas | 
do tego járzmá fwego wołdiąc: Podžžie Matthin 4 


do mnie w čiefškosčiúch „ á ja was ochło- Mina: i 
dze : bo jórzmo moje mdžięczne > y Ciężar pięści 
moy fodki je. || fnieckim 

Jako fię ludzie ná wefelu y pociechach Eccl; 2 


świeckich ofzukiwála: mowmy iuż o tym, 
kończąc to kazánie, Smiát [ie wefeli y 
mowi Pan : Bo świat ieft głupi y ślepy. | 
Ludžie świetcy wefelą fię , iáko Pfalm | 
mowi, z dobr Świeckich , gdy máig pełne 
komory y obory y pieniędzy fklepy, y dzieci ; | 
kupę, y imion a dochodow bogatych miele. | 
Y mowią: ` Biogoftámwiony kto to ma, 4 nie 
widzą w tych dobrach tego co widział Sá- | 
Kaa ktory wfzytkiego wefelá y rofko- 
fzy świeckich, y bogaćtw , y zacnošči y 
fáwy y krolewfkich czci fkofztowawfzy y 
mowił : Nie nótazłem m tým mfytkim je- 
dno prożność y utrapienie fetcá, y odmiá- 
ne, zá ktorą mic pod fłońcem nie trwa. 
Prožnošči pełne práce y zabáwy lu- 
dzkie, gdy to zbierńią bez czego być mo- 
gą, y coim do zbawienia wadzi. Coż 
pomogą tysiące ktoreś fchował, gdy ich 
nie używafz ? Co po tákiey fłówie y czci 
uludzi, w ktorey cię ieden chwali, 4 fto 
ich gánia ? Goc po rákiey rofkofzy po kto- 
tey zdrowia ubywa, á brzydkość y žal | 
nóftępuie ? Ná co fię fześć godźin śbo 
caly dźień ubiera białagłowa, áby tyla 
> widžiána? á nikt drugdy ná nię nie | 
Našej á pay iey fale, y z gľupitwá — | 
| 


Eccl: 3, 


Krotl 
żywot 


fig iey śmieje. Ná co ták wiele pichot- 
kow, konig ták wiele utráť y czeítowá- 
nia? 4 drugi mowi, lepízebym byť domá 
eš miał.  Coć po fześci koní gdy 


cię ieden uwieść može? Samá prożność, 
pompś,dym, cień z ktorego nie máľz ža: 18 
dnego pożytku, á wfzytko fię w wiátt o: 
braca Y mowi pifmo : Epbrdim miátry 


Ik: 
[UCZĄ | Pil: 
pie za motelámi, f 

W wefelu świeckim ieft tež utrápie- Fefelelwit | 
nie fercá. A iako nie ma cię o to fumnie: ckie ma u 
nie šcilkác, iż dobrá Bože y cudze rofprá- trápim 
= ê z zá tym w wielkie grzechy wpa 

dafz ? iż fwe utrściwfzy na cudze tárgác 
fig muśifz ? iż ubogiego morzyfz, ná kto- 
regoś te utráty obrocić mogł ? Zrzec fię 
muśifz, gdy kto tobą wzgárdži, Jako on 
Amón gdy mu fie Márdocheufz nie pokło- 
niť, wfzyftko mu jego fzczęście y rządy 
u Krolá obrzydťy.  Nafrafuiefz fię gdyć 
fię nie powiedźie : ffodkości žiárno, á prá 
cy y klopotow korcy fto. Jako Prorok 
mowi © takich : Poczęlź pracą, y złość w 


Job, 


Efter. 


Efter 


] 
| 
| 
I g | 
| 


piękne pojedli, y pajęczych pločienek nátkáli. 
Jdych 


Matthi m, h 
miany w 
fizi tiu 
kiecki. 
Eecl: 2. 

| 
| 
| 
Eccl; » | 
| 
Krotkosć 
tywotń, 
Sap: 2. 
| 
ki 
i 
| 
I 
M If 29, 
Of | Pk z, 
Pofiekae | Job; zo, 
kie ma u | 
rapinis | 
| 
| 
Efter. | 
| Eter y, 
16: 9 | 


Ná LLL, Niedžiele po W ielkicynocy 


Siych je one pomorzą, A z pójęczym fukten 
mieć nie bedg. 

A náddmiány kto fię obeyžrzý, prze- 
Jęknąć fię kúždego wefela y powodzenia; 
y mieć ie zá podeyźrzane musis Jeśli kto 
mądry , z mądrym Sálomonem mowić; 
ma: Smiech miałem za błąd, á wefelum 
rzekł, co mię zdródzajś ? Oto wnet nóftą- 
pi fmutek,oto zá pafem utrátá wfzytkie: 
go. W czym fig kocháľz, oto niemoc ná- 
ftąpi, 4 śmierć wfzyftko rofplofzy y po- 
rzucić káže. Jáko gdy pies láka piecze: 
nia porwie, wofśią naň: porzuc>porzuc: 
4 ieśli niechce, kiy mu z zebow ono mię: 
fa wybije. Ták śmierć ná Ťákome, y kto 
fig w czym tu ná świecie zákochá. Le-| 
piey wfzytkim gardźić, y W tym fię 
nie kocháč co zoftác ma, á czego zfoba 
wźiąć nie možem. Lepiey ná glos Ewan: 
gelij y kńznodźieyfki porzucic w czás tę 
pieczenią „ 4 niżli kija y śmierci czekąc. 

Ná krotki y niepewny żywot nie nie 
pomnią,co fig tu wefelasá grzechow przy- 
czyniála > a ubogie y koscioľ Boży prze- 
ślśduią : wfzytko ná tym świecie krotko 
y drobno. Mogą mowić z onemi nie. 
zbožnemi : Mály y krotki czds ý tefklimy 
żywota nájšego. Ale niech tey krotkości do: 
brze úžywála, á nie mowią : Gdyż krotko 
żyć mamy 3 zdżyżmyż świata poki možem: 
piymy drogi mno, woniami kofštomnémi 
pomdzuymy [ie > rofkofšvymy  á ubogie séi- 
fkaymy > y wdowie y fłaremu mie przepu- 
fczaymy. Nie ták mowćie,o gľupisále ták: 
lepiey krotko co cierpiecjy: drogámi fpra- 
wiedliwości chodźić : 4 wieczney počie- 
chy zážyc, á nižli rofkofzy džieň mieć y 
4 piekła na wieki. Jako głodny przez fen 
je, á ocknąwfzy w tymże gľodžie zoftóie. 
Zdfną bogaci, á nic w ręku [moich nie nay: 
dą. Chwat ich za niemi nie poydzie- Sla- 
mó niezbożnych krotka; y wefele kypokryty, 
obľudniká y kraymwoprzysie [6e jóko punkérk 
jeden. By fig do nicbá podnioftú pycha jego, 
y głową obiokow dośięgał : będzie ná końcu 
m gnojuzy Či co naň paźrzyli„rzekną;gdźie fie 
džiať ? Jáko fen odlata, y minie iśko no: 
cne widzenie. Nie kochaymyż fię w świe- 

ckim wefelu ; śle ráczey w nim mowmy 
to,co oná królowa Efter do Panś Boga mo- 
wiťá, to y my w naywiękfzym świeckim 
fzczęściu mowmy. Będąc z ubogiey nie- 
wolnice ná tak wyfokie fzczęście podnie- 
giona, iż była pźnią nád ftem dwudźieftą 
y šiedmia kroleftw : á iednak temi flowy 


pychy na głowie mojey y y nie używam je 
jedno czafow ukazania mego Y jakóm t 
przeniesiona jefłynigdym [ie niewolnica two- 
já do tego dnia mie uwefelilá, jedno w to- 
bie Boże Abrakdmow. Swięta y mądra pá- 
ni nie dufáťá onemu Świeckiemu fzczę: 
ściu,ktore ia ták było wynioffa ; wiedząc 
iż fię odmieńić prędko mogło , ińko fię 
ná drugiey przed nią krolowey W afty od 
mienilo; y fercá do ták odmiennego we- 
felá nie przykľadáťá, śni fig w nim uko- 
cháť4 : iedno do onego ktore fię nie mie- 
ni, ktore w fimym Bogu nieodmiennym 
nabožne fercá náyduia. Zadna inna rzecz 
ná świecie uwefelić nas flátecznie nie mo: 
że: jedno to, gdy czujem wnętrznym Du: 
chá ś. wzrufzeniem, iż ná nas łafkaw ten 
co nas ftworzył, y droga krwią odkupił, 
4by nas uczeftnikami dobr fwoich uczy- 
niť : iż fię od niego myślą y grzechem 
śmiertelnym nie dźielim ; iż woli jego w 
każdey rzeczy dofyć czynic,y jemu fię co 
naylepiey upodobác y umilic prágniem. 
O JEZU przenaydrożfzy „naucz mię plá: 
kác tu ná žiemi, w tey cudzey Babiloń- 
fkiey ftronie nad gorzkiemi rzekami by: 
trey wody, z ktorą świeckie wfzytkie 
dobrá uciekiią, 4 nigdy fię nie wracdią» 
ktorych żadną grobla w ftatku nie zatrzy: 
ma: O Panie moy , wfzytek twoy żywot 
w ktorymeś z námi przebył , fmutkiem 
fię 7 pľáczem nápeľniť : 4 la niegodny 
uczeń twoy wefelá tu fzukác mam? Já: 
ko fię.ciebie Páná mego wftydźić zá to 
nie mami? Niechże mi żadne fzczęście 
świeckie nie pochlebuie. Niech fię jemu 
zdradzóć nie dopufzczam. Ty fam badž 
wefelem moim,ktoryś mię tak umiłował» 
4bym miłość wfzýtke moię w tobie fá- 
mym utopił. | Wyfuchay pľáczliwego 
wzdychánia náľzego zá oftátki Chrześci- 
Ańfkich kroleftw , nád ktoremi fľufznie 
[zy krwáwe wylewamy : bošmý bórza 
zdrobnieli.  Záchoway ie, y przywroć w 
nich pierwfzą chwałę twoię, 4 drugie 
gdźie uftá zámkniono chwalcom twoim » 
wybaw. dla wielkiego Imienia y fawy 
twoiey Bdfkiey. To też náfze kroleftwo 
rácz od błędow y grzechow y ktore nam 
prawy fmutek czynią, wyzwolić > y zá- 
trzymóć ie ná cześć twoię > aby fię plá: 
kanie náľze obrociło w wefele , ze czci 
twoiey y chwały, ktora nam przywrocić 
będźiefz raczył. Ktory z Oycem yz Du 
chem $. żyiefz y kroluiefz Bog ieden ná 


Panu Bogu fię koszy: Ty wief Panie, iż] |wieki, Amen, 
Sig brzydzę tg korong » ktora jeft znakiem | 


Aa 
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v 


Phl. 


Eccl; 


3 Reg: 4. Sálomon fzukať : śle iey nie wiele náležli. 
n X rzekł Salomon ; iż wfzytko trudnosnie 
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- eNA CZWARTA NIEDZIELĘ 
k po Wielkieynocy. —- | 
RBD A nágrode odeścia fwego wi |cá fwego. Ná tákiey nagrodzie y ofo- 
A 0- | NE Pan JEZUS; obiecuie | [blivey pociefze iuż' uczniowie przeftść 
fiego SE sze ka fwcim fmutnym uczniom pofád mogli » choć ná Póna {wego patrzyć nie 
Zw, Duchá s: ktorymby fię w $ieroftwie fo [miei y miłą obecność jego utracili. Jä- 
im uciefzyli, y wizytkiey prawdy od nie-! |kóż potym przeńśli y uciefzyli fiey £y> 
go fię nśuczyli.  Cięfzkie im było ono] [eze Pánu tákiey chwały w nicbie-do kto. 
Páňfkie Odchodzenie, y rozumieli, iż bez] |rey whapifs y czuiąc fobie po wżięciu 
i niego zoftác tu ná Žiemi nic innego nie sc 6. niewymowne pociet hy, y dziel- 
było, jedno zginąć, y iśko fľáhym y po: | nośgi,y potężności do xozmnatánia chwa> 
dłym ówcom od wilkow,bez páfterzá ták] ly Chryfitiľowey y ladzkiego zbawienia. 


dobrego y możnego, rozľzárpánemi byc. 
Ale im ukázuje Pan JEZUIS„iż jego ode= 
ściem od nich nic ich takiego porkác 
nie miało. Y owfzem mieli byc dofkonślki 
w wierze y w nauce„y Światu wfzytkiema 
pożytecznieyfzemi,y od nieprzyiáciaľ do- 
brze obronionemi, zá przyściem do nich! 
tákiego niewidomego miltrzá, y przemo- 
žnego Páná y Bogá,krorego im on poflác 
miał. Ktory ináczey dány być nie mogł, 
iedno zá jego uftąpieniem z šwiátá do Gy- 


y GUFLCY Az p 
PIERWSZA CZ 
Náuczy was wfzytkiey prawdy. 
Tz prawaź zbówienia w [ámym jefi kośćiele Kśiolickim, podána 
od Duchá s. á iz nie wfšytká ief prjána. 


Y košcioť wľzýtek z nimi wielce udiefzo- 
Any iefł, y dobrze opátrzony. Y nie zoftá- mę dám: 
liśmy śierotami, iáko Pan obiecowaľ,pržy <m 

ták dobrym „ y teyže mocy y Boftwá iá: Joan m 
ko y on jef, cpiekunie. Bo czego fię y 

iśko tego uchá $. opieka okolo kościo: 

lá Chryftufowego tu zoftiwionego ściąga, 
uwažmy w tey pieťwfzey części: á potym 

diç do innych náuk z Hwángelij zá pa- 

mocą Bolka udaymy. 


Nie zofai 


ZZA 


Dla prawdy La prawdy, ábyia ludzie mielij |może człowiek wykładać prawdy. Lecz 
Jłąpił Bog ztąpił z niebś Syn Boży , y| [rá tym mnieyfza fzkodá. Dkoľo uczynno: 
aniba — A mowily Na tom fię urodzić y| léci, y cnot y obyczálowstám więkfza fzko- 
NS ná tom przyjffedt„ibym svšáde-| |d4 nie wiedzieć prawdy„w czym też przy» 

Emo dať prawdzie, y kto fef z prawdy fłu-| | rodzony rozum ludzki po wielkiey części 


chá głofu mego. Bez prawdy człowiek niej 


błądźił. A około koňcá ná ktory tworze- Tm raty 


czlowiek; Bo rozumu użyć dobrże nie mo- ny lek człowiek, y około bľogofľáwieň- i 
że. Jáko oko ná farbach fię bawi, á uchaf jftwá á feczęścia naywyžízego, w ktorym tei 
na dźwiękach : ták rozum ná prawdźie. || žadney nędze nie malz, ktorego z nátury o wik wie 
Jeśli oko nie ofądzi co biáťo 4 co cząrno,, jkażdy pragnie, y.o śrzodkach iako do ypjędażeć, 


y ucho nie rozezna co kto mowi: nic poj |niego przyśćc, niewiedźieć y prawdy nie: 


Ri nim. Ták gdy czlowiek nie wie co pra-|- |omylney nie-miec : to naywiękiza y nay- 
ENE U wdź 4 co fafíz: po rozumie mu nic. dE gľownieyfzá fzkodá. Rozum przyrodzony: + 
ni. s wie do czego przyftác ma „ ná czym fie| | domyślić fię nie mogl, iaka człowiek (ká: 7 
fdzić, gdzie ftąpić, chodži ińko w piwni-| |żony grzechem ná rozumie upadľ , y w 
cy čiemney bez Świece. Ztąd wfzytkie ste nędzy”ną Świecie zoftat.  Wiele 
bľedy urofly , á z błędow grzechy , iż fiej |mu ná tym náležáľo wiedźieć tę prawdę; 
ludžie ná prawdžie mylą , ktora głę- [r iakie fzczęście ftworzył go Pan Bogs 
Głęboko zj. B9K0» 14ko ieden Philozoph mowił , zá-| ly iáko przyišc do tego fzczęścia miał: iż 
kopána, kopána iet. A im rzeczy drożfze y nále:| Iná wieczne ono w niebie miefzkánie, do 


żytfze „tym fzkodliwfza ieft ná nich oœ 
mytka y pochybienie prawdy.SzukáliPhi- 
lozophowie prawdy w rzeczách widomych 
y przyrodzonych, we ffóńcu y biegach s. 


ktorego przez fimego tylo Mefflyafza Sy- 
dná Bożego wprowádzon być mogł. Z tym 
ná $wiát Syn Boży przyfzedł, oznaymu- 
iac nam tę prawdę o niebiefkich dobrach: exe ega 
by nas do nich wprowádžiť, -Tey tá» fm tas ŠJ 
kiey prawdy żaden nas dolkonále nauczyć "Boży náir 
nie mogł , iedno ten co w niebie był y. czyl. 

z niebá przyfzedľ, y to co mowił y náu Joaň:3: 

czal, 


Prawdy b 
niebiejkiub 
80 y innych gwiazdách, w poznániu ná- 
tur zwierząt, y żiof, y drzew, iśko też y 
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Ná V. Niedzielę po W 'ielkieynocy. 


ezał, nie z fuchánia miał śni z niuki i4- 
ko Moyzefz y Prorocy, śle z fimego wi: 
dzenia ý z Bofki go fwego przýrodzeniá. 
Przetoż był nam niepochybnym- około 
prawdy zbáwienia nafzego y kroleftwá nie- 
bielkiego miftrzem. 

A gdy dlugo nas fam uczyć nie mogł, 
zoftiwił także widome w ciele ludźie ná 
náuke nafzę, Apoftoty y po nich urzędni: 
ki wfzytkie kościelne. Ktorży áby nie bľa- 
dzili, dał im Duchá 4. Ducha prawdy , 
tak befpiecznego miftrzá, jako y on fam 
byľ, ná ktorego, gdy przez porządne 4 
kościelne ufzędniki mowi, ták fię dobrze 
fpušcic možem , iáko ná- fimego Chry- 
ftufa Syná Bożego. Bo tymże Bogiem 
ieft iako y.0n, y ták wfzytkich ťzeczy 
„Cor: z, Boľkich świadomym, iáko mowi A poftol. 
Tá tylo rożność ieft, iż Chryftus Bogiem 
będąc y człowiekiem „ fam w ludzkiey 
fwoiey poftáwie przez fię nas nauczał; á 
Duch $. nie máigc nátury ludzkiey,przez 
pewne ludzie ná to obráne, to ieit przez 
Apoftoty y ich nśftępniki, do nas mowi, 
y kościoł Chryftuľow náucza, y prawdę 
im wfzeláka ukázuie, 

To fię naprzod ziščiľo w Dzieińch A- 
poltolíkich , gdy około rzeczy trudney , 
to iet o zniesieniu uftaw Mare 
wych y obrzezania , fzukśli Apeftofowie 
Ná Concil; prawdy»  Y ziáchawľzy fię ná | 
ah Duch ;, do Jeruzálem „ taki wyrokowi fwemu 


Ná mieyfie 
fve da 
Cinyftus A» 


poh y 
Ducha $, 


w nich, 


Actor: 15. 


mówi. tytuł dáli: Zdał fie Duchowi $ y nam. 
Wiedząc iż w nich Duch $. mowił , y 
prawdę im w oney wątpliwey fprawie u- 
kazał, áby fię żiścifo fowo Chryftufowe, 
iśko rzekł : Op bedžie m was miefSka? s y 

núuczy was wjiytkicy prawdy. 
Nie ufy. Nie wfzytkiego Pan JEZUS nauczył 
tkiego Pan Apoftolow fwoich dla ich niefpcfobności, 
ira iáko fam w tey Ewángelij mowi: Wie- 
czł, w lebym jeficze miał wam powiedźieć 3 „dle 
Duchom, ESE teraz nie możecie, Zoltáwiť wiele 
pledi tálemnic wiáry nófzey nauce Duchá $. 
gdy dokľáda : Gdy prawi, przyidžie Duch 
prawdy, ten mas náučzy mfSytkicy prawdy. 
«o Bo iśko fam mowil o fivoich Apoftołich y 
Matth: 9. uczniśch: W) fiare beczki trudao było mle- 


wać młode mino; Boby dwojá bylá koda; 

J ná winie y ná beczkach, gdyby fie mo- 

cnoščig mlodego mufśczu rojpukľy. Stáremi 
beczkámi nazwał grube iefzcze one Apo: 

ftoľy, ktorym wľzytkiey náuki podác nig 

mogł, poki fię nie odnowili przez Duchá 

$. przyście. Dopiero przezeń  wfzyftko 

wino ono drogie wfzyftkiey prawdy wla: 

Nik; no iet do rozumu ich; od tego mi: 
ho 8, ftrzą Duchá 6, O czym ták iślne fa te 
"04 poda ową Chryftufowe; ktorym by či Nowo: 


| 


i 


Aaz 


R nie potrzebá, 
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wiernicy wierzyc chcieli , nigdyby mie „, 3.2 fe 
uwłoczyli kościelnym od Boga podanym fiya. 
trśdicyom; o ržeczách ktotych w pimie 

i máfz, ktore ná fercách tylo Apoľtol: 
fkich y nóftępnikow ich nápiľáne fa. Bo 

A ie Ewángeliftowie pific mieli, gdyż 
ich z uft Chryftufowych nie fiyfzeli? å 
Pan Chryftus-iwnie mowił , iż im nie 
wfytko powiedział , ále inne nauki Du- 7 

chowi świętemu zoftáwif, A Duch święty Duch ź na ~ 

nie pifal iadno ná fercách Apottolíkich , ereach tylo 
ktore ná fercách pifmo Apoftotowie w ko: pifrt nis má 
ściele zoftáwili , y z uft fwoich drugim kári4ch. 
nafiępnikom fwoim podáli. 

O czym ták ftóry Apoftolíki -uczeń Gdźie praw 
Ireneus świśdczy : Nie potrzebó u innych wdy miry 
fukić prawdy ktora licno brać od kośćioti, " m 
gdyż Apoftoľovie jako do bogátey komory e. > 
zupelnie weń mjtytko podáli, co do prawdy SY + 
fiuży, Toť jef? weśćie do żywotósinni fa xio 
dzieje y rozboynicy, y firzedz fie ich potrze= 
bisá to milować z wielką pilnośćiq;co koščiel: 
nego jefły brát prawdę podánia abo trádi- 
cyi. Izáli nie mamy fię uciekać do ftárych 
kośćiołow, w ktorych Apofiotowie preemie- 
fkiwdlisgdy jet o czym jakie male wątpie: 
nieg y od ních brać; o onym watpieniu, to 


Apoftolowie y pi má nam nie podáli : rzdliby 
fig nie muštálo isć zd porządkiem tradycji; 


[a pewnego y jáľnego jet A gdyby byli 


i jeft % poddnia uftnego od ręki do reki. 


Poty Ireneus: Z ktorych fow jego cztery Ireneuftome 
ińko włocznie, ná te hetezye dzisieyfze (žtery ná 
mamy. Pierwfza , to co fię z flow tych Perczye wio. 
Páná JEzufowych umacnia, iż Apoftofo- 03%® 
wie w koščioľách w ktorych fámi przeby- 1. 
wáli, zoftáwili íkárb prawdy, náuk tych 

ktore im Duch $. podał;ktorych w pifmie 

nie mófz, ktore ná fetcách tylo uczniow 

y náftepnikow fwoich piľáli , co Apoftot 

Pawel $. trádycye zowie. Trzymayie y Apofołwie 
ptawi , bráčia trádycyc, ktorescie wžieli bez pif ma 
abo ufty dbo pifmem. Jáwnie dálac znać, iż náuke w ko- 
niektore nauki Apóftoť iáko w (kárbie , "fo/dcb zo» 
fowy tylo fimemi bez pifm4 uczniom da 
fwoim zoftáwiť. O czym też mowi gdy” SZ 
Antychryfta wfpomina : Wiedzcie; prá- 

wi, co Anžychryftú zdtrzymywa. Aza nie 
pámietačie, iž x wdmi będąc tom wam po 
iviedžial? Ná ktore fowá mowi 5. Augu: 

ityn: Wiedzieli oni co Apoftoť żymym glo: Augu: de 
[tm naucza? , A my nie wiemy cośmy Apo- Civitate zı 
fold nie fuchóli ? To znać iż wiele náuk. cap: 19. 


[ďowných zoftawiśli Święci Apoftofowie 


bez piftná od Duchá $. podźnych. Co y Bafil: de 
święty Bázylius twierdzi, y $ Chrýzo: Spiritu $, . 
tom, y inni prawie wfzyfcy s ktorych Sap: 29. 


A ktemu náucza ten Ireneus; sè w 
rzeczach 


Zs 


194, A 
Po rozfądzk tzeczdch około wióry wątpliwych, učiekác 
do kosćiota fie ma każdy po rozfadeky do kościołów. m 
fie učiekáč. ktorych. święci Apoftołowie przebywali, O | 


ZAZNA: B 


wywodow chcą z piímá fzczetego wyrá: 
žiltego. Nád co nic gľupízego byc nie 
[iv Bo gdyby wfzytkie wiáry náľzey 


Sararyby Js iákoby prędko fwśrow (kończyli, by tey 
z beretyki rády fľucháli, 4 prawdy fercá fimego fzu: 
prędko [kozí káli. 


dowody z pifima'być miły : Chryftusby 


był fam co pifał. Ale nie tylo nie pifať 


że, Náležliby ią krom wątpienia w ko-| [nic : śle y piľác nigdžiež nie rofkazał, 

om A šcioľách Apoftolíkich. Ale oni nie fzukś-| | Tym wedle Proroka y Apoftofa dzieląc Aa 

Sli ią prawdy, od Duchá $. przez Apoitoty| |nowy fwoy zakon od ftárego: iż on ná ká- Brani 
l w košcioľách zoftáwioney : śle fwoiego| |miennych tablicach pifány byť: 4 jego Wałów 


przepychu y pożytkow fwoich. — Wola| [ná fercách. Iż Chryftufow kościoł ielt já“ add | 
do niemego pilmá, ktore iáko fię im po-| |ko oblubienicá wierna, ktorey zamykać 


doba wýfzpocic mogą , wyfkrobác , i | potrzebą. A ftáry był iáko w cudzo- 


mäzác „ wyrzucić z niego co fię im niej |loftwię podeyrzána niewiáftá , ktorą wią: 
Do żywych podoba. Do kościołow ftárowiecznych| lzác y zámykác piľániem y obowigzkámi 
JĘdziow nie A poftolíkich uciekać fie ten święty káze,| |rozmáitemi mušiáno. Dśiąc znác, iż je- 
do niemey do Bifkupow w nich uczących „ ktorzy | |go kušcioť nie pifmem iako Moyzefzows 
karty po rog- a ale Duchem $. (práwowány byc miał. 


| Na ży 
| hifmo 1 
imieżą 
trzeć h 
ty, jed 
mártrve 


á náuke y mieyfci Apoftolikie witąpili. 
Sadek. Do żywych fędziow, nie do pifánego ftá-| | Acz yu Moyzefzá więcey fię rządzili Y 4 Moya 
tutu, ktory fkcúczyc kontrowerlyi mie-| |tradicyą niżli pifmem „ y Košcioť Boży S wiele 
dzy dwiemás gdy go obádwá zá fobą po-| |przed Moyzefzem, iáko fię rzekľospiľmá F di, 
Ciagála, nie może. zadnego nie miał przez dwá tyšiacá lat A 
Trzecia też rzecz bárzo ich bodžie ,| ly dáley ; y długo drugdy księgi Moyze- 
Prady „je So tenże ftóry Doktor náucza: Iż utśkich| |fzowe zákryte ležaľy,iáko zá czáfow Kro- a 
j ludźi ktorzy od Apoftofow z linij ich nie| [lá Jozyaľzá , «fámym tylo podaniem y +- *%% 
májš u tych $ y P ; J AA MAM D 
co z linij ida, prawdy o rzeczach Bofkich nie máfz, | | trádicya fię kápľáni, y lud pod nimi, rzą- 


Apofloifkiey Ale tácy fa ťotrowie y rozboynicy; kto: Joma 
nie idą. rzy fię w cudze żniwo wdžieráia, y hie 
Joan: 10. drzwiámi śle okny do domu y do náuki 
ktorey im nikt nie zlecił , wľáža. Kto: 
Lutrowie rzy bez fukceflyi fa, oýcow nie máig, y 
Oycom nie dla tego trádicyi żadnych „ to ieft dzie- 
mając re _dźietwa prawdy oýcowíkiey mieć nie mo- 
i: 82. A gdžieby fię u Lutrow tradicye 
Dok: 32, wżięły ta Pytay, mowi piímo, 0ycow two: 
ich, d powiedząć : 4 oni gdžie mála oyce? 
kogoż mála pytać , ieśli fię do oycow 
Kátolickich od ktorych uciekli nie wro: 
ca è Gdžie u nich przodkowie idący od 
Apoftotow ? Przetoż od tradicyi uciek4- 
ią, przetoż jemi pohańbic fię y pokľoc 
mogą. Bo fámá ftarowieczność y od Apo- 
ftolow fzczepione kościoły , y inne tegoż 
fzczepu ťozgi ná wfzytek świśt roznieśio: 
ney rofkrzewionespotępic ie mogą, Prze- 
to zá takie, iáko Ireneus mowi, počzy- 

tani być mála. í 
4. Nákoniec y tym ich pohśńbia ten $. 
Kolčnť bez Uczeń Apoftolíki, gdy mowi : 42 Apofłoto- 
pifina mogł wie mogli nam żadnego pifna -nie zoffd- 
fimemi wi. wiać, á mogi koščioť Boży fámemi tradicy- 


dzili A ktemu Jan $. świadczy , iż nie 
wfzytko pifano, Y iáwna rzecz left, iż ty- 
lo dwá Apoftoľowie pifáli. A drudzy, ca 
ná fercách po wfżytkim świecie pifáli s 
(to ma ginąć y w ňiwecz liç obrocic? Ca 
zá rozum ê liftow niektorych od Apoito- 
ta Páwľá pifinych nie mamy , y kšiag 
wiele ktore pilmo miánuie pogineľo > y 
Wfzytko piľmo zginacby mogło : 4 więc- 
by kościoł Boży zginął ? Wieleby ártyku- 
Ťow wiáry zgubicieśmy mogli, ktore w pis 
fmie wywodu nie máia. 

Temu fię też przypátrzýč mamy s iż 
Duch $. nie tylo ieft dany Apoľtoľom y 


: 2 Ñ MEE A A K >, tomkotm. 
| wami tr máť beďzie ná wieki, Poki košcicť : 


Chryftufow trwa, poty go Duch Chry ftus 
fow rządzić nie przeftaje. Po Apoftolech 
naltąpiło wiele heretykow, wiele úieprzy- 
lácioť prawdyiśko ie Duchś. przezBiíku: 
PY ná Conciliách potępił : jáko temu nie 
wierzyć choć tego w pifmie nie mófż? Izá- 
li kościoł Boży nie trwa ná wieki ? iákož 
Duch $. fpać może áby do iego rządzenia 


dicjdmi | dmi trwóć. Jáko ná infzym mieyfeu twier-| |omiefzkał? Jako ich prawdy nie nauczył w 
p 10107 dzi, iż wiele narodow odległych zá jego| [ten czás gdy iey było naypilniey potrzeba; 
tEnEHsS, 


czálu bylo , ktorzy żadnego pifm4 o Es 
wángelij nie mieli,ná fámey, flowy podá- 
ney o Chryftušie kościelney nauce; prze: 


gdy Aryufz, Mácedonius, Neftor, Eutyches, 
p inśj faľfze fwoie fzerzyli,a z pifmś fzoze- 
rego potępieni być nie mogli ?.34ko Duch 
ftáiac. Y przed Moyzefzem iefzcze od A-| |. omiefzkat prawdy zborow tákich Oy- 
dámá piľmá żadnego w kościele nie byťo.| |cow śś, Apoftolíkich mamieftnikow náu. 
To bárzo hardość y chytrość tych náj |czyć? , Ma tedy kościoł nie tylo pifmo , 
fzych heretycząt pobija, ktorzy wizytkichi Miej trádicye y nauki bez A, ná. 
uki Du 
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Duch $ di 


n 4 . < 7 Aji 0 
ofobom ichsále y náftepnikom ich.Bo mo- 7 je i 
wi P. JEZUS: Dam mam Duchá, ktory z Sofer ți 
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Ná IV. Niedziele po W7 telkieynocy. 


uki Duch4 $. w rozumieniu pifmá, y w 
okazániu káżdey prawdy. 
O mizerni błędnicy , iáko wy to | 


{mo do ktorego die odzywácie , śmiecie 
fzárpác , y wfzeláka nieuczciwością má: 
záć , gdy fię wam podoba; á gdžie was 
iawnie potępia. Poki możecie; wýwrá- 
cácie ie; á fľowá láwne krocić śmiecie. A 
gdy niť możecie; księgi całe z. niego wý- 
rzucacie; pržýdálecie,faťfzuiecie: (krobie: 
Gie, tľumáčtwem y rhetorýka. fwoią nicu- 
Ná żywe dečie, Nátrzec nie śmiecie na żywe pi- 
liim nie (mo, ná urzędy kościelne, ná Duchá A) 
Aa ięzyk, ktorym on mowi y naucza prawdy:| 
tá herey- T acz y z pilmą tego dobrze was Kátolicy 
nosić umieią; ktorzy ińko ie lepieý czeżą 
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pifma dobry wykład jego mamy: Oyce, 
Doktory mamy puťtorá tysiąca lat iedná- 
kiego rozumienia : mamy kościoł Boży > 

[kory nie po kartach chodzi, y jego wiás 
tá nie ná pápierze ieft, śle ná fercich. 

Wy nie móiąc áni Oycow, áni košcioľá, 

ani Bifkupow; áni ludzi, ktorzy ták, iako 

wy , przed wámi náuczáli y trzymáli ; 
nie móiąc ftarożytnościżadney; áni mięy: 
fcń, ani cząfow;gdzie tá wafza fektá przed 

Lutrem miefzkáľá: nie dziw iż fię do 

s y papieru uciekść mušicie, y ná nich 


fwoy kościgł ukázuiecie: Lecz y tám zo- 
fóć fiş wam trudno: Mácie iúż y 
z fzčzetego piľmá odprawę: Boże śbys 
ście wierzyli; 4 od zbáwienia y prawdy 
zbawieńney nié odpadźli, 


CZĘSC, 


O odpędzeniu fmutkow, y 0 obecności Pónń jczafówey, y o dzie- 
moščiách Ducha $. w kavániu ludzkim, 


AR lepiey to 5. pifmo rozumieią;tók tez lepiey 
im fzermowác y bić was umieią. My do 
I Čz Pan JEŻUS ptzeftrzegł u: 


czniejtikośmy w przeľzťa Nie: 
dzielę fyfzeli,1ž iego odeściem 
y śmietćią w wielki žal y a 


kanie wpaść mieli: śle tego niechciať , 
áby w {mutku upadáli,4 zła myśl y trwo-| 
gá gorę nád nimi miáľá: śle żeby ná- 
dzieią przyfzłych pociech y pożytków fwo- 
ich , y męftwem ferca pokuly y poftró 
chy y fmutki odganiśli, á w złą myśl fie 


| Ffineknie nie wdawśli.  Zśfimucjliście fię , mowi 


Pan, iż wam o (wym odeściu do Oycá 
powiadam + nie ma to byc; uważaycie y 
upátruýcie w tym dobre fwoie; 4 fráľun: 
Rel: 30. kom fig nie poddaycie. Y Mędrzec náu: 
a Cor: 7. cza : (Wiele ludzi frdfunek pozábijať ; y 
nie máj? m nim pożytku. Y A.poftoł mowa: 
Tè świecki fidfunek; śmierć przyprawuje: 
Duchowny, ktory tylo grzechów; ktoré: 
mi Páná Bogá obrażamy, żaluie, zdrowy 
ieft. Bo idko fig z grzechow rodzi, ták tež 
grzechy zabija y pluie: táko robak ktory 
fig w drzewie wyleže,držewo onoż pfuie. 
dbywny rg. A jeft fmutek ráki wefoły : bo fię prze- 
ta utritę, A 7% wfzytka TAlKA Boża żałięcemu wraca, 
iwiecki wię. Lecz fmutek o świeckie rzeczy záräzliwy 
ieftnic fię im co zgingťo nie wroči,áni pie- 
niądze, ani imienie,nic wefolego w fobie 
nie ma,fam fig ini człowiek pľuie. Tey Phi: 
lozophij y Pogánie náuczálisy w tým do- 
ikonśtość mądrego y mężnego kľádli,áby, 
Ribl vá fię y z fzczęśia nie rádowaľ y z niefzczęścia 
Bi mni fe nie inuciť. A náľzego Páná Chrześci- 
bzęśtiu „anka fzkoľá tego dokłada ; aby fię z nie- 

" fzczęścia świeckiego uczniowie jego we- 


Aa 3 


potrzebny y 
fkodliwy. 


Śmitek du- 


felili GOefelcze (ię y váduyčie gdy was Matth: $. 

potwarzać y prześladować będą. Jako upo* Jacób: r. 

mina $. Jakub: Wefelcie fie bráčia gdy 

wpódniecie w ucifki Y A poftoť mowi : Rom;-$, 

Ghlubim [ie z przesládománia: gdy nas bijg; i 

po ñas debcą, do więżtenia dają > biczująs ' 

Jako o Apoftoľách ubiczowánych mowi Atto. 

$ Łukafz : Od biczománia [Sli z wefelem z 

iż byli godni ucierpieć co dla P. JEzujú. - 

Dobry Chrześcianin, wfzytko cocier . 2. 

| pi, może fobie w męczeń(ką kotonę obr4- Wfizytko co 

các y mowić: iż dla Chryftuf4 mego cier- čierpim 

pie. Bo w wierze jego; ná jego wiarę; ná- možem fo- 

dźieię y czekánie fpuściłem fie. Gdym bie w korong 

fig ochrzcił 4 weń uwierzył;dal mi wfzý- męczeńfką i 

tko priwo ná wieczne dobrá. le mi cze: ME 

kác w ciecpliwości kazał, ná wygnóniu y. 

złym powietrzu świata tego: | Otoż co 

dla tego fowá y czekania ucierpię: dla 

niego čieťpié , y on mi to czekánie gdy 

obietnicę ziści , zápľáci. Zołądek zły le: 

dwie miękie potrawy ftrówi; 4 dobremu 

| miękkie y grube nie wådzą: Tak 

mądtemu y niefzczęście y fzczęście ie: 

dnákie, Oboie flťáwič cierpliwością y 

wfpániáťoscia (ercá Ghtześciańfkiego mo- 

że. Choremu y ná ľožku y ulfáney poście: 

ližle: á zdrowemu y goľá ława do fnu 

nie przefzkodźi.Święty Wawrzyniec twár- 

de miał foże na želázňey ogniftey kráčie, 

4 przedfie ná nim wefofo ležať ; y šiniať 

fię z okrutniką mowiąc : dopiekľá fię pie: 

czonka; obroč na drugi bok 4 požyways 

Nie lekác fig niefzczęścia ; śle ie rozu: 

mem y pociechámi duchowneini pľoľzáč 
y uzdác, 


F 


Szczęście o- 
boje madre- 
mu jelnakie 
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y uzdác, áby do fercá nie dochodziło; 4 

w Chryftušie y pociechach niebiefkich to- 

„  nęto.  Jefzcze ddfkondlfzemi uczniami 
Odeščie Pań- Ghryftuľowemi zoftániem : gdy z frafun: 
Rie jáko by- kow y klopotow pożytki zbierác a 


fo poźyte: Wam to pożyteczno, iż fię dla mego ode- 
(SHE, 
Przytom= 

pot Pána 


ścia zafraluiecie. Bo jeśli nie odeyde,Duch 
$. do mas nie przyidžie. Smieli niekrorzy 
n Bego jaką heretycy Kólwińfcy z tych flow Pańtkich 
[ode u. mowić: Iž przytomność Páná Jezufówa, z 
czniom czy- ktorey fig my m Nayśw: Sákrámenčie bár- 
rilis zo diejlym, nie jeft nam tu ná Ziemi požyte- 
czna. Bo y Apoftoľom [lkodžitú , y przyście 
sm Ducha s. odbieróki. Nie widzą bľedni: 
cy, iż wtym wielka ieft około tey obe- 
Gie: Mor: Chošci rożność., Tu Pan ucznie od oney 
in Job: 8. widomey. obecności fwoiey odfadza. Bo 
sap: 17. poki nań iáko ná czťowieká w oney nifko- 
ści y podłości Swieckiey patrzyli: poty 
fig do jego Boftwa podnieść nie mogli., 
y oná im obecność do wiary dolkonál[zey 
przefzkadzáľá. [áko pier$i mácierzyňíkie 
do dużości z lepfzých potraw y do wzro- 
fu džieciečiu przeľzkadzáia. Y przeto ie 
Pan iáko od pierśi odfadza, áby w wiśrę 
o nimy o jego Boftwie y fpráwách z A 
uki Duchá $. urošč,ý šiľe wžiač ná wfzel-| 

ka w cnotách dofkonaiość mogli. f 
Inikfa w — Lecz to infza w Sákrámencie obecność 
Sakramen- Pźnń nófzego, ktorey my ná ako nie wi- 
čie Chryjtu: dźimy : nie tylo nam do wiáry o Boftwie 
fiwá obe jego nie pczefzkadza , ále do wfzeikiego 
cność, wzroftu duchownego y śify pomaga. Bo 
tam ná wieltą fie wiáre offowie y wfze- 
chmocności jego zdobywamy, wierząc to, 
czego nie Widžim, y co rozumowi y zmý- 
flom nafzym niepodobno. | Tám miłość 
ku nafzemąa odkupicielowi gorąco fię zá- 
pala, widząc że nas lepiey niżli wľafna 
mátká, fwoią krwią karmi. Tam z čiáľá 
jego żywota y dużości ná wfzytkie cnoty 
Joan: 6, doRáiem, iáko fam obiecał : Kro pożywa | 


| 
| 


| 
| 


mnie, będzie żył dla mnie, Tám fig jego 
fzáty dotykámy , byśmy niemocy grze- 
chow náťzych odegnáli. Y innych niewy- 
fowionych pożytkow z tey obecności nie- 

widomey Páná nófzego doftáiem. 
> To ku nauce iłuży , śbyśmy świeckie 
Świecki: po. pociechy dla duchownych rádži utracśli. 
čieoby dla Swiecka nieiáko , ácz nigdy do żadney 
duchownych rzeczy Świeckiey nieprzyrownana y wiel- 
«tracić. ce chwaleba oná byťá pociechą uczniow 
Pźńtkich: iż Pan w ciele z nimi miefzkał, 
iż wieliey pociechy z niego užýwáli, iż 
fię w nim ukochśli, nigdy od jego obe- 
cnošči oddálení być nicchcąc. Ale dla 
wię .fzey odftąpie oney mnieyfzey winni 
byli. Co y my czyńmy rádži, świeckich 
malych pociech y kochánia dla wię. 


| 


[| 


f 
SS 


RAZA NIE 
kfzych niebiefkich duchownych odftępuy: 


my. Drudzy y kroleftwá pomiátáli, áby Y krolfný | 


im do duchowieňftwá niefzkodziły. Apos 


dzielą ferce, y- uymuią miłości Chryftu- 
fowey. Ale chęci do świata przyťožy[z , 


tyle iey od Bog odeymiefz. Im mniey od 
świata pociech mamy, tym nam ducho- 
wne łacniey przychodzą. Rádošc rzeczy 


trawká (káži wielką ucztę , ktorą bogaty 
pan zgotował. Day, prawi, fmutnemu wi- 
násáby zapomniał [mutku fwego. A kto we-. 
fot z pociech świeckich, winá niebielkie- 
go nie pottzebuie. Boże moy,JEZU moy! 
wolęć fię ia przemorzyc,pociech fig świą. 
tá tego nie dotykaiąc : abym fię z ciebie 
y z obietnice ł4fki tweiey uwefelił, Od- 
fadź mię od tych piexśi, láko ieft w Pial. 
mie, bó to nie duży pokarm , wzrofłu y 


80, miedzy czeladką ý fyny twemi,ábym 
ná twoich niebielkich y zákrytych potrá- 
wách urofľ. Gdy fię urodził Izáak , nie 
wefelit fig Abraham, śni gości záprošiť: 


| nie da : Poftaw mię u mify fotu twe: 


áz gdy od piersi odfadzony byť. To we- 
fele mile niech bzdźie ná świecie , we- 
fela nie użyć, źle z fimego zamiłowania 
JEZUSA fię ciefzyć. 

Przyimuymy radzi karanie Duchá $. 
przez pafterze y káznodžieie náľze. Bo to 
ieit nafzą powinność. Duch Boży do te: 
go nas budzi: abyśmy ludžie karáli, o 
niedowiśrftwo , o nie[práwiedliwošc , 9 
beśpieczność ktora fię ná botážň Boža nie 
ogląda , wymawiáiac im te grzechy, y 
ná oczy Wyrzucáiac. ; 

Niefzczęśliwe niedowiárftwo hetety: 
ckie, więkfzy grzech ma niżli Zydowikie 
y Pogáňíkie, ktorzy z niewiśdomości nie 
wierzą, ktorzy tólki do wiáry od Duchá 
$. nie przyieli. A či z rozmyfłu y niewdžig- 
czności grzefzą , y przyiąwizy wiáre y 


drudzy gy. | 
ftoł wfzyftko co ná świecie widźiał , zá miátálidy 
błoto fobie ważył dla Chryftufá , w kto» poċiech du 
rym fię zákochať. Swiátá tego pociechy (Pych 


hilip: 3, 


Radość sni 
świeckich, dufznego wefela fkraca. Smá- cka dich, 


czniey ie ktory fię przemorzy. Mała po- mrg feran 


chrzeft $. odftąpili iey, imi fię fędząc y 


zábijálac, y wyrok ná fiş potępienia czy: 
niac, iśko Apoftoł mowi. Zydowika nie- 
wierność nigdy. tákiey fękody Chryftufo- 
wi nie czyni y dufżom jego krwią kupio. 
nym, Bodufz iádem fwoim nie zabija, 
Iłowa nam Bożego nie fiffzuie , iedności 
y zgody Chrzeščiáňfkiey nie tárga. T'ù- 


recka moc cińłś zabija, śle dufzom wys 


fugg męczeńfką dáie : świeckie dobrá biey 
rze, śle duchownym fzkody nie czyni. 


A chytrość heretycka y dufze gubi,y kro. Szkody od 


leftwą y Rzeczpofpolitą targa , miefza , 
i obala, 


herotykov. 
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Ná W. Niedzielę 


rác 
rac 


obalaswoyny miedzy brścią šieie,y wízy- 
tkich left niezgod mátka, y Chrześcińń. 
fkiey fláwie u Pogan y rozfzerzeniu imie- 
nia Chrześciśń(kiego przeľzkoda. Bo fię 
Turcy Chrześciśńlkiemi okoľo Chryftufó 
mie zgodámi od zbáwienia {wego odrażśią, 

Dlugoż wżdy oczu nie otworzyfz mi- 
zerne heretyttwo 2 Czemu fię w złym 
fwoim y w zgubie braci fwoiey kochafz ? 
czemu fig niefľawa Chryftuľowa kármifz, 
ták rárgálac Ś,keścioł jegosá ták źle do Po- 
gan imie jego uddiąc? Nie ieft to Duch 
Boży ktory Chryftufa nieuwielbia„yfláwy 
mu nie życzy.Czegożci do náležienia pra- 
wdy nie doltále/ máľzpifino, mäťz kościoł 
w ktorym Duch $.náucza,y pifmo wykfá- 
da, mafz Doktory, maľz Concilia, mafz 
uczone ludzie y święte : czemu nie pytafz 
á ná ich rozfądku nie przeftáiefz ? kto- 
rego wždy fędźiego máfz, áby cię ufpo: 
koil, y kościo! Bozy do iedności y poży: 
tkow,ktore z niey idą, przywodźil? Ko- 
chaľz fig w nieffáwie Chryftuľowey y 
zgubie wfzytkiego Chrześciańftwą. Jakoż 
nád tobą pľakác ?liáko cię umártego ožý: 
wić? O JEZU Chryfte Boże nalz, niech 
Duch twoy przeráži fercá ich. 

A my co dobrze wierzym, czemu fpra- 
wiedliwie wedle wiary y ftátutow Chry» 
ftuľowych y jego przykľádow nie żyiem? 
lzśli nam wiśr ná wiekľze potępienie 
bez uczynkow nie pofłuży ? Czemu kát- 
ności y Duchá $. podufźczenia nie przyi- 
muiem ? Niefprówiedliwcść pošiádľá pá- 
tace, zamki, domy , role, tynki, ulice. 
Nie mśfz prawdy , nie mśfz miľošier. 
džia, o Bogu nie wiedzą ná žiemi, bľu- 
znierftwá, kľámítwá , zabijania 4 fupie- 
fiwá, zťodzisyftwá , nieczyftošči z brze- 
gu wylały. Prawem fig nie karzą , wfty- 
dem fię nie trzymóią , boiśźnią fie Bożą 
nie krocą,  Szukafz dobrego, táko jábľká 
po trzešieniu, y jágody po zbierániu , y 
kiofow po žniwie. Nieftety com ná ták 
gľodny czás y mieyfce tráfit,ieśc fie chce, 
á nie małż nic dobrego y, doftáťego ná 
winnicy Bożey; mowi Prorok. Kátolicy 
dobrze wierzą 4 źle czynia,gľos maią Já- 
kobow, á ręce Ezawego : ufty Pánu Bogu 
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a y grzechach trzymác nie može, 
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użą , á rękami heretykom, ktorzy fię z 
ich złych fpraw łakomftwś, lichwy, nie» 
czyftości, pijáúftwá goríza, y od świętey 
wiáry odražála. Chryftus fprówiedliwość 
y cnot fwoich, násládowánie nam záleciť 
y zofłiwił, y fam ná nie ná zápľáte nie- Ide do Qycź 
widomą do OQycń pofzedł : tám nas z do- A gla IE, 
bremi y fprawiedliwemi ucżynkimi cze. #6 7zycie. 
kńiąc, y tám ie placić chcąc. A my fig 
ná świeckich rofkoľzách , zyíkách , czo- 
ftkách, fákomftwie y nábywániu pienię: 
dzy báwim. Jakośmy godni zwáni być 
uczniámi y czeladką jego? Przyimuymyž 
wždy to karanie y Duchá $. upominanie 
cd flug Božych,á o prawdę taką nie tylo 
fiç nie gniewaymy , źle ia ná ukrocenie 
grzechow nafżych y pomnoženie (prá: 
wiedliwošci y dobrych uczynkow 4 owo: 
ce pokuty, obracaymy. 

Wždy fię fadu y karania Bofkie 
boymy, ieśli fię miłością do dobrego 
przywodźim. 


80 Sad Boży. 
nie 

Czórt ofądzóny moc nád Ceart potę: 
námi ftráciť, żadnego poniewolnie w zło. piony, y moc 
nam dana 
deptać po nim gdy chcemy možem, ná me 
to meká Páňíka polłużyła. A my w je» 
go ręce ležiem,do jego fig potępienia kwa. 
pim, pokufy iego przyimuiem, kochamy 
fig w grzechu, ktory on urodźił. Izáli nas 
jego potępienie minie ? izáli do jego pie. 
kľá y domu jego nie poydziefź , ty coś 
wolą jego czynił y pánowánia iemu nád 
fobą dopuścił ? O jáko tocięfzkie z czár. 
ty potępienie y przeklečtwá wiecznego us 
czeftnietwo ?. Jákož fig nie boifzyty z kto: Boja% By 
rego džiš dufzę wydrzeć y podác cie ták ža. 
frogiemu kátowi P, Bog može ê Słuchay: 

cie mię džiáteczki, boińźni was Božey nás Phl, 
uczam. Nie máfz żadnego,ktoby ták báť- 
zo [káráč mogł iáko Pan Bog, bo fwoiey 
wfzechmocności ná karnie używa. W fzy: 
tka moc tyránnow świeckich zdrowieć 
tylo wydrzeć może , nie boymy fię iey: 
śle tego fig boymy, ktory zabiwfzy ciś. 
fo, ná duťzy fig mścić y do piekła ią ná 
wieki pofłić może. JEZU fpuść nam 
Duchá $. śby nas ukarał y nawrocił, y 
zmiękczył twardość ferc náľzych, Amen 


Luc: 2, 


| 


NA PIATA NIEDZIELĘ 


po Wielkieynocy, ktorą krzyżową zowią. 


leofzácowána počiechá y fzcze- 
ście náfze , iż nam Syn Boży 


: wne obiecuie, iż wfzytko otržy mámy x 


cokolwiek w Imie jego Oycá niebiefkie. 


| 


džiedžic nieba y źiemie 5] 


| 


go prosić będziem. Tę pociechę nam 
Pan JEZUS zgotował, ná to osierocenie 
nafze , w ktorym tu nas uczniow fwoich 
zoltawił, y ná tey nędzy, kłopotach, pos 
kuľách, ktore dla jego odeścia čierpim , 
czekálac 
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Pan Bog dał wielką pociechę y madźieię nafzę, dác 


nam ná fig 
Prawo 


Genef: 12. 


P.Bqg przy- 
tiege ludzi 
uczynił, 


Genef: 22. 


Hebr: 6. 


| 2 
KAJ AKI 
czekńiąc widzenia oney Páňfkiey y Bo-| [bedžiem. Bylešmy w Imie jego prosili. 
fkiey twarzy jego. Abyśmy tedy nie Obiczmyż w tey pierwfzey .części co to 
witelknili fobie , 4 wfzelkie potrzeby doj jiet w Imie-Chryftufowe prosic, y iakim 
tákiego-czekánia mieli: dále nam tę po-| | nam ieft pośrzednikiem. A potym © pros 
cieche P. JEZUS, iż mieć mamy, wfzy-; žbách náuczác z daru Ducha świętego 
tko; o co iedno Oycá niebietkiego prošic| | będźiem. 


PIERWSZA CZĘŚC, 
Co to igl w Imie Ghryftufa Páná najsego prosić Bogá Qycź , 
yo pośrzedniciwie Páná nájšteo. 


Obh 


Imie Páná JEZU | Przetož gdy Pan Bog zá złości y odftę: 
(k 


Rå presicnic innego nie| |pftwo do báť wochwálltwá y cielcú onego | 
icit; iedno wýffugi jego;| [ná pufzczy zgubić narod on AbráhámoW Evod% (Am 
pośrzednistwo y dofycu-| |chčiať: wkľáda Moyzefz przysięgę Bofkg lei n 
czynienie, ktorym wfżytko zá nas wypľá-| |mowiąc: Pámietay Pánie ná Abrakámá > Moysih ob jedu 
cit Oycu niebieľkiemu „ przekťádác , y| | Iaddkay Ixráciá ktorymes fam ná fig przy. przykęgą tmi fig 


tym go hiciáko obowiezowác , áby nam] | śrggl, ix mafo rozmnożyć potomfimo ich záko Bojką bra hrac 
4 X > A NÁ udu 


gwiazdy ná niebič. Prawdá iż oni zgubę 
záltužyli: śle ná złość y grzechy ich pá- 
trzyć nie mafz, dedno ná fowo twoie. 
Boś ty iet prawdziwy > złość ich niech 
twoley prawdy nie obala. 

Tákaž obietnicą Páňíka obronili fi Synowie 
džiwnie źli y grzefzni fynowie Dawidc. Dapilii 
wi, Jorám, Achás, y inni, iż iáko pifimo Preykal Bl. 
mowi: Niechčiať Pan Bog potomfiwa ich Bofy u | - i 
mygybić ; dla zmowy y obietnice Riorg uczy: BA | 
niť Dawidowi oycu ich. Wolał od nich A Khan 


byľ miłościw , 4 dawał nam zbawienne 
potrzeby nafze. W czym uważaymy to 
naprzod; iż Pan Bog ile z nas, nie może 
nám nic byc powinien, aby co z prawą 
y z powinności dla nas czynić mial: Bo- 
śmy ftworzenie jego, może nas bez prá: 
wá zgubić , iáko nas z nifzczegoż ftwo- 
rzył.  Bośmy niewolnicy jego, wfzytko 
co w nás y przy nas ieft , jego left: 
bośmy y kupno jego. Wfžytkie práwá 
ná nas ma , áby nam nic nie, czynił z 


dp (bryftue 


powinności 4 mog! nas zgubić láko y wzgardy cierpieć, 4 przepychu ich prze- | p 
kiedy. chce: 4 my nań żadnego fmi z| |ciw fobie nie kárác, niżli nArulzyć ffowá Wos 


fwego.  Pizetóż piľmo wfżędzie prawdę Exod © 
jego wychwala. "ľákže ná pufzczy uczy: a i 
niť Pan Bog z ludem onym przymierze, A 
y obowiązał fię im, iż im miaf zawżdy a 
dobrze czynic,ieśliby go nie odftępowali. 
Y obietnice one przysięgą y krwawą ofiá- 
ra umocnił. Y gdy potym bárzo gnie- Deut: 2 
wali oni ludzie Pina Boga fwego, ý od- 
ftąpili go do innych fię bogow udźląc, á 
P. Bog fłufznie káráč ie y zgubić chciał: 
Jeremiafz zákľáda: lud on przymierzem Jerem: 4. 


siebie nie mamy; śni mieć možem 5 
aby nam co dobrego.czynić winien. Ale 
on fam z fzczerey dobroci fwoley ná 


mogł nam ná fie prawo, lákoždaľ w ftá- 
rym y w nowym zákoniesáby nam dobrze 
czynił , 4 nas nigdy nie opufzczał. Co 
naprzód wielce dobry Pan, 4 prawie fá- 
má fzczera dobroć, uczynił , #owem fię 
fwoim y obietnicą wiążąc, ktotey y przy- 
śięgą fwoią potwierdził, gdy do Abfáhá- 


| 


má rzekł, obiecuiąc mu Bofkim y P4ń.| Iná pufzczy uczynionym y poprzyśiężo- p 
fkim fowem fwoim : iż go rozmnożyć, y| |nym, mowiąc : Pamigtay Panie úbys nam Sporenia AR 
z jego ktwie wfzytek narod ludzki przez| |przymierzas ktorcý % námi auczynii, nie Ťa raymi 
Meffyafzá ubľogofľáwic miał. Ktorey o-| | mať. JEŻ rzem Bb |. 
bietnice fwoiey potym gdy mu fyná je- W czym obáczmy nieogárniona do: žym juti 
dynego y długo czekńnego oflátowať , yj jbroć Bolka jego. -Gdy im P. Bog przy: broń. | Drude 
ná rolkazánie jego zabić go chciał przy Kięgał, włożył tež ná nie obowiązek áby | dc 
śięgą wípárť mowiąc + Przyśzggłem fam nál Igo nigdy nie odltepowáli ; A zakon jego fem 
Jig : śżeś to uczynił dla mnie; śż rozmnożę| |chowáli ; czego gdy nie czynili, wolny * £ 
návod twoy jáko gwidzdy ná niebie, y m na-| |byt P. Bog od przysięgi fwoiey. Bo kto 
śieniu twoim ubtogoftiwię wifytkie narody.| |wiśry nie chowa, chowána mu tež wif- 
Co Pan Bog uczynił, mowi Apoftof , dla| |rá być nie ma To ták ludzie czynią. A BB 

P. Bog z obfitey dobroći fwey , choć fię P. Byt 


nas, abyśmy przez te dwie niewzruj0one 

rzeczy ; to jeft przez obietnicę y. wz) = wymowić z przysięgi mogł : przedfię 77 WEŃ 

dla ktorych miepodobno jeft,áby P. Bog [któ] |im tego nie zámiátă > przedfię woli być 37 

mać miaf; bárzo mocną nadzieję wad hula to winien co obiecał, Y ná ffa” mijt 
wo.fwo- 


` 


wo fwoie więcey pamięta, niechege 4by} |Sif Jonárás Saulá zá Dawidem, Jośb Das»: z P, Bo- 
nieftatek ludzki wątlił prawdę y przyśię- 
ge jego. © niewýmowna dobroci jákoj 
«ię wychwalié ?. Chočiasmy Žli., á fo- 
wá mu nie chowamy : przedfie-on {wego 
nam dotrzymywa, ktorým fię nam z do| |dnácze śle niedofkonáliy co tylo prožba å 
brey woli fwoiey obowiązał. taką ktora mála u Páná fwego wefprzeć 
A w nowym zás zakonie zteyżey ie | |bráčia mogą. Ale Pan Beg może ich 
fzcze wiekfzey dobroci fwoiey Pan Bog| [nie wyfłuchść, iáko rzekł. do Jeremiafzát 
báržiey fię nam fpowinowacit y więkfzy| |.Nfe modl fig zá żem lud, bo czę nie myfľu Jetem: 7. 
obowiazek jego mamy , ná to áby nami |cham. 5 
| dobrze czynił, 4 nas nigdy rie opufzezať, Jeft iefzcze trzeci obyczay pośrzedni: 7rzećź oby: 
| Oblides; Jako miedzy ludźmi wielki ieft obowigzek| |Gtwź, iuż daleko dofkonśllzy niżli te dwá, 57, Ra 
| przysięgą: ile pewnieyfzy drogicy y mì- Gdy lednácz z oboig fię ftroną fpowino-wzafty P 
Exodi 3, | ulmi tey rzeczy zaltáwá, Gdy włafne džiecie = iż mu ták blifki ieden iáko y dru- yzf. 
| biali mie: Y ná y dźiedźica fwego dáią krolowie,| |gi. Y ma uczeítničtwo krwie z obiemá 
Moysf | kyjelmję ná upewnienie wiáry y pokolu z m (ftronámi, á Śrzodkiem ieft prawym mie: 


widą z4 Abfalonem „ uczniowie Póńfcygłem jedna- 

zá niewiáfta Syrofeniffi , y Jeremiaľz u-ig modige 

| márfy ; y Oniafz umátľy zá zvycielvoje t4 same 
i ac: 12, 


Máchábeuízowe. Y ci żwacć fię mogą ie-* 
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przykięgę imi fię. Rrongs dzy temi, ktorzy od siebie fa daleko ro: 
WO 2 i y > 4 8 
Bok bn | kluce mR À nie tylo fię obowigzať nam P. Bog| žni. Takim pośrzednikiem y iednaczem Prárym po- 
ludu, | yfo | Sýná fwego nám dáigc, śle go tež uczy-| |ieft fam Pan Chryftus miedzy Bogiem śraednikiem 
4 5 ) i y M 


| niť iednáczem y pośrzednikiem miedzy! |człowiekiem, ktorzy od Siebie bárzo ro- s Hersi 
fobą y miedzy námisáby nas záwżdy ie-| |żni fa: On oboie ma nátute, y Bofką Kd 2 
dnať y pokoy raz uczyniony odnawiať „| |ludzką , y Bogiem ieft y człowiekiem, y NE 
| y wieczney nam fálki u Oycá dochował.| [ten fam prawie dobrze y befpiecznie ie: 
Synom i | wraki Gzworáki może być iednácz, |Jeden| |dnác może. Bo będąc Bogiem y Synem 
Davida 38 co tylo odnośi ítronom co ktora mowi.| [Božym iedney nátuty z Qycem; wolą /. 
prai lim Jáki był Moyzefz,ktoty odnosi! ludžiom| | wfzytkę Oycowtką ma. A będąc czfowie- 
Bofkg ab [ia 19. co P. Bog ponich chčiať : y zás odnośiłj |klem , rozumie nędzy y potrzebóm nás» 
BE RA da Pina Bogź od ludźi, co Pánu Bogu o-| |(zym , y mocnie fię wftówia zá brácig 
+ 23 | Kipini je. biecowśliygdy mowili : Powiedź Pánu Bo-| |fwoię, z ktoremi fię fpowinowścił, y ná „, 
| licze z g% iè wfiylko uczynim co mam káže, ý po-| |turę ich noši, y krew ich w fobie masy ",, 
| Ugi  fłuftnt go będziem, Takimi iednáczmi fą| |ľácny przezeń do Bogá przyftęp, y fdcne „, 
Exot th | duchowni y káznedžieie, y či co nam Sá-| [ubľagánie , y dźiwnie potężna zá námi 
ŚĆ za krámentá fprawuią, ktorzy nam wolą Bo-| | jego prožbá. Y przetoż fię Apcftot fiu: 


Przyr žu opowiśdśią , y wiele obiecuig od Pá-| |fznie z námi wfzytkiemi z takiego Kápľas 


j 
w pr | ná Boga tým , ktorzy fig jego báč chcą,| [ná y iednaczá chlubi ? Nieakiego, prawi, Hebr: 6. 
a lukem, do krorych my też nieiákosná fpowiedzi| | Bifkupá mamy, ktoryby nie mogt wżalić 
zwłafzcza, mowim : Powiedz Pánu Bogu| |/ie nád ftábosčig najša : dle fkuflohego we 
Deut: 29: ' ižem [ie upámietať, juž go nigdy gniewać | | w Bytkim;nad podobieńfiwo bez grzech. Do: 
i wie będę ; pokutę wjfelaką czynić będę, A ci fam nedze y niepotężności nafżey 4 
Pan Bog zá nam rofkizuie abyśmy ie| |będąc uczeftnikiem krwie y nátury nás 
rozgrzeľzáli y o jego tófce upewniáli.| |fzey. Tu ná żiemi nędze náfzey fkofzto- 
Jamad ; Takie duchownych y kápľánow pośrze-| |wał, y nie može byc bez tego, áby fig” 
+ Gr: $. dniftwo, Apoltoľ zowie poluge iednániaj nád námi użalić nie miaf. A z drugiey 
pren M“ z Bogiem,gdy mowi, + Od Chrsflufú [prá] |ftrony mowi tenże : Tak przyftół údysmy Hoby: 3. 
jrzynie | wujem pofelfimwos Bog przez nas upominas| |żókicgo mieli káplandsktoryby myżfiy byť niż 
„zem. Bi profše od Cbryftufúsjednayčie fię  Bógiem.| |niebo : to ielts rowny Bogu y Bog prawy: 
ży Judi Ale w tókim pofelftwie iednácz nic z fwe-| | Jedná natura do czynienia go łalki y mi: 


łośierdzia nad brócią pobudza , á druga 
wielką, mw potężneść y moc do tego u 
ktorego fię zá nas wltáwia dále, y wedle 
ktorey fam z Oýcem y z Duchem s fås 
[ke ludźiom czyni, ý dźry wfzytkie fpu 
(zezá. Acz tylo wedle ludzkiey natury 
pośrzednikiem ieft, iáko fiş o tym ná ine 


broni. Drudzy ję. go nie czyni, iedno z cudzego, Sa ie- 
dnięge fy co fzcze inni iednacze, ktorzy nie tylo fo- 

| fe tryczy. wá do ftron odnofzą, śle fig zá iedną ftro: 
l “2 — ma z miłości ku nim y z użalenia ich nę- 
dze ptzyczyniála y profzą o fálke,y wktá- 

dáig poważne prožby fwoie do“ iedney 

3 ftrony, Tácy (4 święci Anjofowie y du: 


| 
| 
P. gg" fze fpráwiedliwych, y na ziemi wfzyfcy| [ným mieyfcu mowić może. 
ma wić |, wierni, gdy ieden zá drugiego Pána Bo- | Lecz to naydofkonślizy y naypewniey- Pos zedník 
tym 00 | |. gå prośi, żywi zá żywe, y umórli w nie: | |fzy iednócz y pośrzednik, ktorý nie tylo Ghryflus 
jeg 08 | | Si ją bie zá te co ná Žiemi zaltáli. Jako pro- |ilowś firon przeciwnych odnošiy nie tylo/Am wyka 
máj (A Ť b proźbą 
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z fivego zá prożbą iedney ftrony zá drugą używa, 
nas páči. nie tylo oboiey ftrony naturę ma: ale 
wfzytkie winy iedney nędzney firony ná: 

gradza, wfzytkie długi fam z fwego fkar- 

bu zá nie płaci, y prawie fprńwiedliwą 


` múgroda y dofycezynieniem wfzytkie | | 


przyińźni porownywa, y wieczny pokoy 
czyni, y tálke do otrzymania wfzytkiego 
czego nápôtym potrzebą, kupuie. Tá- 
kim chciał być Páweť $. wfławuiąc fię zá 
Onezymem do Philemoná, y tak mu pi- 
fząc : Jeśli ten niewolnik toy „ ktoregom 
ja w więśieniu urodził, to ieft do Ghryftu- 
fá nawrccił, w czym ciebie uj:kodžiť, aboć 
co winien zofia? : ruľož to ná mię. Já Pa- 
mel, ja záplúcé 

„My tedy: tákiego mamy pošrzedniká 
JEZUSA Syná Bożego, ktory wftawia fię 
zá nami, 4 iedna nas fáma rzeczą: co: 
śmy byli winni, y ludzki narod wfzytek 
byť Bogu winien, wfzytko zá nas wypľá: 
čiť, gorzką y okrutną męką > 
å nieofzácowána wyfľuga fwoią. Ktora 
wagę fwoię ma niezmierzoną z perľoný 
jego Bofkiey w ktorey ieft,á Bogu rozgnie- 
wánemu y Od nas ukrzywdzonemu rowny. 
On cześć jego nagrodził nieczcią fwoig. 
On gniew Botki ná fobie znosił męką o- 
krutną y zámordowániem fwoim. On to 
cośmy ftrácili w niebie wyfłużył, y nam 
darował „“ śbyśmy przezeń przywroceni 
do wfzytkiego dziedźiśtwa niebielkiego zo- 
ftawáli, A będąc prawdziwym ża bi | 


Philem, 
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kiem, zá ludzie grzeľžace , brat za bráty 
fwoie zápľáčiť , wfzytko z {wey wľafney 
krwie y roboty drogiey. Ták fię záltáwia 
zá nas; Jeśli oni grzefzyli, owo ja zá nie 
karanie odnofzę. Jeśli winni, owo zá nie 
płacę. Ná mię Qycze obrociłeś gniew 
twoy ; jam ugásiť ná fobie fprawiedliwość 
twoię. Bracia moi f3, wyfłużyłem im 
dziedźietwo „ do ktorego ie rad przypu- 
fzczam, y z niemi fię dzielić chcę. | 
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O posrze- + Tác ieft nauka kościoła Bożego o po- 
dniiwie. PA śrzednićtwie Páná náľzego,y o prožbie v 
na náš80 » Imie jego. Niechże wiedzą przečiwnicy, 
máuká ke jako my o witáwowániu (ig zá nas Pánáj 
Śielną, = 
Wielkie lelkie fzczęście nafze, iż 
| ficzęście nam to fowo Pan pra: 
„ aafe 


- wdźziwy y wfzechimocny 4 | 
fpufzcza:prośćie o co chce: 

` lieyh dáno mam będzie.” W iękfze to fzczę: 
a Bídr: z. Scie, nižli onego Neemiafzą y Zorobábe: 
3. BUE 4. Já „ ktorym wielcy Monárchowie świśtą 


| 


| 
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y iáko w Imie jego prosím. A niech fię Potwany | 
wždy kiedy wftydzą onych frogich y kľá: keretyckie | 


RA I AN: 1€ 


Eo y pośrzedni&twie jego nauczamy; 


mliwych na nas potwarzy : iż my wli- okolo my 
WANIA Spy, 


tániách y hymnách żadney wzmiśnki o A 
Ghryftušie nie czynimy, iż my Święte zá Gale 
Bogi mamy, iż pošrzedničtwo Chryftuf= > infity, 
we gubimy, ábo krzywdę y ublizenie mu cap: 2, 
czynimy. Bo każdy widźi, iż my od Świę: 

tych fálki żadney nie prośim śby ią nam 


ie dawcá tafki y chwały. Nięczynim 
ich pošrzednikámi włafnymi do Bogá: ále 
tylo przyczyńcami. -« Bo gdy fię modlim; yy; my 


go w Troycy jedynego, od ktorego wizy- trzym gh 
tkiego prosim : Pátrzym na Chryftufá fig modin 
pržez ktorego Imie, to ieft wyfluge , y 
mękę, y dolyćczynienie , zapłatę , y ku 
pno zá nas, prosim: Pótrzym ná fá: 
mych siebie co prosim. Y widząc fię być 
niegodnęmi , woľamy ná święte przylá« 
cioty Bože, áby z námi ftáneli , 4 przez 
tegoż Ghryftufi > iako fámego włalnega 
pošrzedniká, z nami fię y zá námi modli: 
li, y zá jedne ie: perfong z námi co pro: 
šim poczytamy : Aby to czynili z námi 
co my czynim , 4 próżby nam pomogli. 
Bo z nimi tychley uprośim , iáko on Se» 
tnik rozumiał, ktorego wiáre Pan JEZUS 


Łuc, 


Boga , Chryftufi opuściwfzy, śle zá to- 7% Pp 


wárzyfze do modlitwy : bo pokornie y WYM | 


prawdźiwie mowiąc, zá ftórfze y nay prze- M 


dnieyfze braty milfze Pánu Bogu niżli 
my iefteśmy. Jeśli nie krzywda pośrze 
dnietwu Ghryftufowemu ; iż fig ná żiemi 
ieden zá drugiego modli, y brát brátá o 
modlitwę wzywa: láka będźie krzywdą 
y ubliženie temuż pośrzednićtwu > iż fię 
zá mię w niebie Piotr $. modli , ktory 
wiekfza ma milość ku mnie , więkfżą u 
Bogá łafkę nižli tyśiąc Piotrow ná žiemi? 
Opufzczam świśdećtwą świętych Dokto: 
row y przykłady. Indźiey tego hurmem 
y ufami doftátek náši kľáda. Tu czósy 


lmieyfce tego nie potrzebuie. 


CZESC, 


O prožbách, uókie być máig. 


wfzytkiego kázáli od siebie prošič, o coby 
chcieli, iż im nic odmowioro być nie ma: 
Bo krolowie świátá tego, nie wfzyftkiego 
czego nam potrzebą dać mogą. Zdrowia 
y grzechow odpufzczenia nie dadzą; y 
ľálká fię ich mieni, y potwarzy mieyfca 
u nich maią; y wierzą im, y tym ktore: 
4 go mi 


Krolawie 


dać mgp 


mżytkiego i 
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dáli: śle od fimego Páná Boga ktory pf: p, 
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ps ná trzy rzeczy : ná Boga fáme- rzetzy jie | 
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chwali. Nie zá pośrzedniki ie mamy do: Jako St | 
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Ná V. Niedziele po W ielkieynoty. 


go miťowáli wzgardzáia>y drugdy zábijá-| [doftáwác.  Zgotował drogą krew y mękę 


4 Reg: 2. ią. Więkfze to fzczęście niżli Elizeuľzá s 


Í 
s f 
3 Potwary | A : ti s OH 
k terai ktoremu chciał Eliafz ziedunać u Boga o 


„ około gy, coby iedno prosiť. Bo nie zawżdy Święci 
y "amia Sipa uprośić mogą co chcą, y odmowić im P. 
7 a u! Bog zá fiufzną przyczyną y bez przyczy: 
a ny može, jaa 
; s A Súlomonove  Tákie A nafzemu rowne fzczęśie miał 
; "| fragile. Sálomon , ktoremu nie krol świecki, nie] 
i | 3Reg:3. Prorok áni Swigty,ále fam P. Bog rzekł: 
Pilk Proś mię o co chcef?, nie odmomieč. Y pro: 
WARE šiť o to czego mu żaden ná świecie dác 
Ń | nie mogł, y czego zá wfzytkie fwoie (kár: 
o l by y kroleftwo kupić, nie mogł, -T'o ieft, 
adi ò rozum y mądrość ná (práwowánie lu: 
> aja ; j du Bożego. Ktora mu fam P. Bog dać. y 
yig mdm | Oiyftus dur WEŃ wlác mogl,iákož to učzyniť. Tákiec 
, | vam żrzywi- Y Więkfze niżli Sálomonowe ieft fzczęście 
5 | wyd Oycá uczniow Ghryftufowych : ktorym wyffu: 
f V [ugo. żony y prawny dał przywiley do Oycá: 
; Aby to mieli,o coby w Imie jego prosili. 
i „ Oto nam tylo idzie śbyśmy ptośili, y so 
brze prośili,y wiedźieli o co prošič.Przeto 
zálecic fig tu ma fľufznie modlitwą y chęć 
do niey.Y o fpofobách iey,o co prośić ma, 
i dobrze nam wiedzieć, ktorzy takie ag 
U , Scie mamysábyšmy gofzczęśliwie używali. 
! Ohta da Samó nędza y niezliczone żywotą tē] 
Lig? i modlitwy. go dolegliwości > mogłyby nas pe 
i | modlitwy.  Płakac umiemy y nárzekád! 
y: Fako So | y ludzkich polnocy fzukác, y gniewáćíię 
-tych pripr. | y wiela fię miecierpliwości , y grzechów, 
„czyny p dla odpędzenia nedze dopufzczác $ á mo: 
„waj | dlić fig nie umiemy, y przetoż pociechy 


glie požie: fzkóią práwe pociechy, nie wiemy gdźie 
| dy miki- ich fzukáč. Tám ich fzukamy gdźie ich 
| % nie mafz , ábo gdžie fię do krotkich od- 
| miennych y zdradząiących trochę nádžie: 
| ie ukáže. W Pánu Bogu y w ręku jego fá- 
i mych y władzy jego wľzytkie fa potrze: 
| | by y pociechy náľze: y wfzytko wy- 
| i bawienie z kľopotow y z trudności ná- 
fzych, u niego left. Czemuž y nie pro: 
| šim y tego fię rzemiefł4 nie uczym? Ten: 
że u ktorego: w ręku fa pociechy nafze), 
prosić nam każe y wyfłuchśnie obiecuie; 
czegoż miefzkamy ? Páná Bogá , iż ták 
mam rzec, tefkno iż nam dobrze nie 
» Czyni: 4 nas nie telkno iż złe cierpiem; 
3, mogąć pewną mieć pomoc ? bez prožby 
| s, Mic nam Pan Bog dac niechce. 


| | Nie wiemy nie nayduiemy. Niewiemy gdžie mie | 


Bet prośby Pokiśmy nie mogli prośić , y iefzcze- 

| | P.Bgnie Śmy fię nie národžili: nágotowať nam dobr 
Kolwiek | bot dora. wiele, y w żywocie matek náfzych , iá- 
mfytkigo | JIM diwat. ko Dawid mowi, nápeťniť nas dobro- 
dá mt | 73%  dźieyftwy (wemi. Nágotowaľ nam chwa- 
| fe niebiefka, nágotowať džiedžiétwo wie- 

ji czne , nagotował y obyczay ktorym «go 

k Bb z 
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Syná fwego dla nas, ńbyśmy przez nie 
wfzytko mieli: gdy nas iefzcze nie było; 
ábyšmy być mogli , dať dufzę nieśmier- 
telna, dať ciáto, dal ná nas fwoy obraz , 
dať chrzeft zbawienny, ftrzegť dzieciń- 
ftwá y lat niedoroffych nafzych , y inne 
niezliczone y drogie dary (we ná nas wy» 
lat, chocieśmy go nie prošíli. Lecz gdy- 
smy do báczenia przyfzli, á poznaliśmy 
źrzodło y rzekę dôbr y potrzeb náfzych: 
ns dńie nam P. Bog bez prozby y ftárá. 


33 
33 


nia doznawáiac wolney dobreý woli y mi- 
tości nafzey, ku fobie y chcąc áby y tos 
że fię modlim , obrociło fię nam ná wy: 
Rugg tátki jego. Wzymáy mie, mowi, d Pľal: 


49 


| ja čie wyfłucham, proś á ja dam, otwor 


uftá sá ja je nápeľnie, Czemuż nie mówim? 
Otwarzam Pánie tobie głodne uftá moies 
y ferce moies y ukázuiec potrzeby moie. 
Jako woľác nie mam do cicbie , gdy ty 
potrzeby moie w fámey ręce twey noši(z? 
prosić mi kśżefz, á wylłuchźnie y nápeť- 
nienie chęci mey obiecuiefz. Jakcbym gľu: 
pim byť, bym tego omiefzkał , mając ná 
fle tákie nędze y tak gotową z niemi ucie- 
tzkę do ciebie ? 
|. Szkodę nieoľzácowána mamy , ieśli „dka kolá 
nie prośim : gľupítwo niewymowne ma "Pr". 
fię nam przyczytác, ieśli fię nie modlim. 
Zgoťá nic mieć nie będziefz y áni w tym 
żywocie, áni po śmierci. Jakoż tego ták 
pożytecznego rzemielťá, ktorym żyiefz, 
y głodu; y śmierci, y uboľtwá uchodźifzy 
mieć nie mófz ? iako fię go z naywiekfza 
pilnoščia uczcić omiefzkaľz ê 

Aby nam dobrze o pożytek nie fzło , Nie dla po» 
byśmy ták fzczęśiiwi byli, żebyśmy nic škr P Ba. 
nie cierpieli y niepotrzebowśli ; A 
by modlitwy potržebá , to ieft dźięki y gl dia 
Rol YP z o AGRI Y jęgo chwah 
chwały pokłonu y wdžigeznošči temu co'přermey, ” 
nas ftworzył , y od ktorego kážde fzczę- Przedoieyftę 
ście iefi, y wźiąć ie láko (woie kiedy chce część modli. 
może. Bo to ieft pietwfza y przedniey: tny chwala 
fza część modlitwy chwalić y kľániáč fig 8082 powin- 
y czynfz poddáňítwá oddáwác temu od *% 
ktorego wizýtko mamy , y ktory wźiąć 
jáko fwe może. Bogu twemu fłużyć y jemu Deut: 6. 
fimemu kľiniáč fie bedžie? , mowi pifmo, Matth: 4. 
Bez takiey- modlitwy naybtogoftówieńśi 4707 mas 
Anjotowie, ktorym nič nie potrzeba; y M, 
ktorzy wiedzą iż fzczęścia ich Pan Bog 
nigdy im nie odeýmie, nigdy nie (4. X 
woleliby wfzytkę chwałę fwoię ftracić; s » 
nižli bez takiey modlitwy zoftawać, á Pás » » ` 
nu ták dobremu pokłonu nie czynić , y 5 3! 
miľošierdŽia, dobroci, mądrości s y opó: 
trzności y wielkości, y niezmierności je 
go nie wychwalác, 


Przetož 


202 kara LE 
Cięcia y innych mizerakow náuczác pľá-. 
kác, śni żebraka iako.ma prošic.: Ale do- 
bre pľákánie y żebranie; to przytrudniey- 
fzym. Bo rzekt. A poftot Jákub :. Przeżo Kto źle 
nie uprafšáciesišžlu prośicie. Naprzod żle profi. 
prośi, ktory w grzechu śmiertelnym bę* I. 
dac o co innego prośi, 4 nie o to piera 
weya áby z grzechu wyfzedľ,á Páná fwe- 
so däley nie góiewał. Coż. rzecze tákie. 
mu Pan Bogziedno ono fowo u Proroká: 
Gdy ščiagniečie ręce y dľugo fig modlić bg- 
Hdśiecie, nie myflutkam mas: bo ręce má» 
ie krwie fa pełne. Obmyście fie ú czyfie- 
mi bądźciejodrzaćcie złość % mysli máfych 
od oczu moich , przefłańcie źle cxyniť, ná: 
uczcie fię dobrze czynić, | 

Zle prośi, kto nie w Imie JEZUSA „2 
pošrzedniká nay wyžľzego, iako fię iuž o- Złe proi, 
powiedziało; nie w Imie wyfług męki de „BR 
śmierci jego prošis ktory bez wiáry YA wić 
cney_w tego Syna Bożego ukazác fig śmie” JP 
przed oczy Bolkie; ktory nie bierze ná 
fię fzáty wyftug: jego,ń nie mowi: Wey- 
śrzyi ná twarz Chryflufa twego. Mną 
gśrdźić fłufznie Panie możefz : śle Sy- 
nem twoim nie możefz, Otomi ia. w ciele 
jego; y członek jego : ieśli ufchly + tedy 
wždy nie odcięty, niech w nim ożywio: 
ny będę. ` 

Zle prośi, kto świętymi y ich przyczy: % 
ną w modlitwie (wey, y przyczyną prze- Zle pri, 
nayświętfzey Mátki Boga y Pana náfze- kto prej 
go gárdži. Bo naprżod fprzećiwi fig náu: ną vá 
ce y žwyczáloWwi kościoła powfzechnego 
y ftárego zakonu y nowego. Y w ftśrym 
wzywano Anjoľow > idko czyni Jakob Pá: Genef: A. 
tryarchá, y ludźmi fię Bogu milych wy: 4, Reg:20 

Czemu, iedney nici uczynić nić mogł, Gożdlu: fľugámi (zezýcono,y doznano iż fię umár-2. Macut 
Pľalmy be- żey mowic? bez modlitwy y beľtye, ył Ili święci zá nas modlą. "A. w nowym ni- 
fiye y fimo nieme twarzy, y fiońce, y gwiazdy , r| gdy kościoť bez Swiętych wzywania nie 
rzenie do drzewá, y Žieriá, y morze nas potępi : byt, ińko' fię to indziey pokazuie. Jákož, 
chwały Bo: ktorym pifimo chwalić Páná Boga oby-| [fig tá modlitwa podobác ma Pánu Bogus: 
Rey mayma- „Aiemn (wym káže. To ieft nam ná = ktorą kościoł wfzytek gáni? A ktemu‘ nie 


Przetoż y Anioť ieden w ciele, on wiel- 

Dan: 6. ki Prorok Dániel, málac tę Anjelíka w 
fobie ku tworcy fwemu mifość ;gdy mu 

Danicl mo. modlitwy do priwego Boga zakazńno : 
lał zdrowie. wolał zdrowie, niżli nie tylo ná 30.-dni, 
tráčiť nišli śle ná ieden dzień pokłon Bogu fwemu 
modliwę o utrącić. Gdy mu zágrožono lwami y 
PC frogośćią pifzczęk ý zębow ich, pomyślił 
fobie : Wolę ná ieden džieň dziesięć kroc 

+ 3 Umtzec:niżli na'iednę godzinę flużbę'y po: 

3» Mon tworcy memu opuścić. Żywot mi du- 

> » fze moiey wźiąc chcą; zdrowie mi ciele- 

(ne dáia. Nie godźienem zdrowiazieśli Bo- 

gá mego nie czczę„y powinności mu: dľu: 

Mudlitoć żney nieoddśię, Przetoż modlitwa półzczę- 
Imomi. pás ki lwom zámkneľáziž temu co fig w modli- 
fičzeki zá- twie kochať, (zkodý nie uczynili: śle tym 
tkała, ktorzy modlitwie przefzkadzáli śmierć 
predka y poľamánie kości ich przynieśli. 

Danid Dawid wizyckie doftátki krolewfkie má- 
śiedmakroć fig iąc;ń nedze nie ćierpiąc, y tak rządzeniem 


Ila: r. 


VE LR A 


mó dźień kroleftwá zabawionym będąc: siedmkroc 
modli -~ ná dzień y o puľnocy lite y lutnię fwoię; 
pľal: n8. toieftferce wefołe ná chwałę Páná SA] 
Pál: 36. podnošiť sy mowil; Powfłań lutnia moiá. A 
my co mowim,ktorzy, modlitwę ták częfto 
opufzczamy? Nie iż nam o zdrowie idźie, 
áni © máťa ióką fzkodę , úle iż nas ládá 
prożność 5wiecka,y ládá leniftwo od niey 
odepehnie.  Nśuczone od Dánielá ono 
Dam: 3. troie pácholat, Sydrach, Milich, Abde: 
någo, áby co džieň kilkákroč Pánu Bogu 
pokľon oddáwali: y w ogniu w ktory = 
li wrzuceni chwalili tworce nieba y 
ziemie.: Y modlitwá ogień im w rofę y 
ochľode obročiťá, iż mocy fwey ogień zá: 
pomniał, y chwałcom Bożym fzkody y ná 


Pfalm, 


[i 


S piękność; urodę, moc, biegi ktore im Bogj | ma w fobie taki pokory, ktory bez Świę: 
dat,ikory,mięfo;pierza, patrzący msy ich tých do Chryftufá idzie. Nie ma oney po: Luc: 7. 
z3 0 kśzdy. dzień używśiącym. Bo my fa- kory: Setnikowey, ktorą Pan chwali nád. > 
a Mmi rozum málac ; á wiedząc iż dla nas| |inne, gdy przyšc do niego bez przyczyny 
ftworzone fa: zá nie tę cześć Bogu odda-| |ludźi > na ktore on Ťálkaw > nie. śmiał. 


. 


Wyfoko ten o fobié trzyma > ktory pro- 
fto iko naygodnieyfzy bez czči y bojá- 
zni idžie, A ten co fię boi y zńa mále- 
itat ftráfzliwy Pana fwego, mowi : We- 
zme z [obg przyjaciele Pańfkie;bom fam 


| wść mamy. Czego ieśli nie czynim, nad 

wfżytkie beftye fprośnieyśi zoftśiem. Bez 

modlitwy nic obrony od czártow y od 

grzechow y od przygod wfzytkich nie 

mamy.  Zgoľá w nedzách y Śmierci > y 

złych przygodach > y potepieniu > y wie: godny y weyžrzenia oká jego nie ieft. A 

cznym uboftwie, y niefzczęściu „ bez tá- ktemu táki co bez Świętych idzie : krzy- 

kiego rzemiefł4 zoftálem. | |; czyni Chryftufowi Pánu fWwemue 

2. Jakoż fię tego rzemietľá nauczyć y iá- Bo jego przyjaciele lekce fobie waży kto» 

Fiko fe mo- ko im dobrze robić? Náuká Ťácna : A re on ma wwielkicy czci, y chce áby 

dlić, famá nędz nauczy. Nie potrzebá dźie:| lie czczono. "Bo kto Krolá czci, á żony 
JES? 


Pona 


| Matth; 


A, 
1 Wiára 
vfánie, 


Jacob: i 


s. 
| Dobre 1 
ieynkt, 


6. 
Odpufie 
winy. 
E? 
Czyni 


hier 


t 
e 


8. 
W kup 
prosić g 


| może by 


Joel: 


„Nat 


7 


Ná V. Niedzielę po W ielkieynocy. 


AMO. 
| . jego krolowey nie czci , fimego Krolá[ |mamy. Naucza nas fam Zbawiciel : Pro: 


7 3 > j 

le prosty 
to nie w 
mmie Chry 


uf prish 


Pfalm, 


Zle roli, 
sto przyday: 


1g. Swai | 


sándi, 


Zenek 48, | 


p Reg; 20 


, MaG m | 


Luc: 7. 


gniew záťugúie, Swieči fa iiko maľžon-| | sie áby mefel: wafle byi zupedne. Dat. 
ką Chryftuľova y čiáťem jego: kto iej [nam znać Pan JEZUS, iż nie o máte śni 
czci, Chryftufś czci. Jako fám rzekł: Kżo| |o świeckie dobrá y pociechy prosić prze- 
was przyfmuie, mnie przyimuie A ktemu,, dnie mamy: śle o te náľze ktorych iet 
gdy Páná Bogá gniewamy : y Swigte też| [zupeľne wefele y doftateczne przeftáwánie 
| »3 jego gniewamy, Y mamy ich przeprafząć,| | náfze. O wieczne tedy dobrá prośmy : 
>» y im fię korzýc, gdy Páná przeprafzamy.| |bote wefele mála nieuftaiące, fzczere,nie 
»1 Bo Pánika krzywdź y niecześc, tych też| |miefzńne, y prawie zupełne , w ktorych 

iet krzywdą, ktorzy Páná miłuią. Co 7i úgáľza fię wizytkie żądze náľze, y napet- 


| Matth; 1o. 


świeckie obyczále máia : Bo obrážony „| |nią fię wfzytkie kąty ich. A naprzod 
chce aby y powinne jego przeprafzał | prośmy zá kościoł Boży ná ziemi, aby w 


, 


| ten co obrážiť. niim uczezone było wielkie Imie Páná 
| Zle proši, kto wielkiey wińty nie ma 


Boga náľzego, 4 rozfzerzył go P. Bog ná 


y o wfzechmocności Bofkiey > iż może, á u-|'|wízytkie ftrony, á niewierne y błędne do 
ff fności o dobroci jego iż dáč chce. Bo za-| |niego (kupiť; Oby fię wrociłś s; kościoł 


iedność, 4 heretycy go mie rozrywáli, á 
Pogźńlkie , ktore fię teraz iefzcze otwa: 
rząią ńarody poznali prawego Boga , y 
pokľonili fię Jezufowi nafzemu : lákoby 
wielka y zupełna náťzá radość byľá? Dla 
Oycá nalzego niebiefkiego áby wfławio- 


Jacob. z, „4 mówiś. Jakub, jako ťodká fig na morzu 
chwieje. > 

ia Zle proši , ktory ufności y nádžiele 

| be u. fobie dobremi uczynkámi ábo wolą do 

| mpk, © nich nie wfpiera. Bo tám nódźiejń musi 
być fába; gdy fię nic dla Páná Boga nie 

s czyniło abo czynić niechce. 

6. Zle prośi, kto bez miłości ku bliźnie- 
Oleza mu prosí , iż mu przewinienia jego nie 
| why. — odpufzcza, ińkie iet w pácierzu. 

l 7. Zle prośi, kto miłośierdźia y fáfki bli- 

(git mi: Žniemu nie pokázuie. Jako ma nóleśc fam 
hindźie, u Boga miłośierdźie, ktory go brátu nie 


i 


nia fobie przez krew Syn Bożego zgo 
towanego; zśżyli. Y- przeto on Pfalm ná 
każdych Lauder powtarzamy, gdźie ieft 
jaa modliowś; Boze zmiluy fię nad námi. 
Gzegoz prágniečie £ Nie fwego, śle twe- 
go Panie ; Niech cię poznála ná žiemi 


| czyni ? - wfzytkie narody. > Niechay wyznawśią 
HE. Zle też prošiskto, gdy może byč,nie w| |moc, dobroć, mądrość twoię , ktoryś ie 
| Wiupie kupie y nie z drugiemi pofpoľu prośi. Co) |ftworzył ná obraz twoy, ábyš fiş uwefe 


prolič gdy fig mowi ná dzi$ieyfze procefiye: Dawny: ) 


| michi, zwyczay ieft kościelny w ftárym zakonie, 
iż fię záraz wfzyfcy dla potrzeb wielkich 
= fchodzą, ná ubľagánie Páná Boga, i] 

| Jolie, iet u Joelń ; Zaowdie fig trąba, poświęć: 
čie pofl przyzowcie zbor. zgromódźcie lud, 


hf w dziełach twoich. 

O Boże nieba y Žiemiesbráciašmy JE: 
ZUSA twego ták tobie zafiużonego, ciń- 
łośmy y krew Syná twego tak tobie mi: 


dla niego, y dla tey miłości ktora mafz 
fire, młode , y pier face. Jako czynili| |ku niemu.  Obowiązśleś fig nam takim 
| zá czáľu Judyt y Efter, y w nowym zako- záftepnikiem , przymierze pokoju twego 


nie czynim. Y dziś na te proceffye powin} |z námi włożycieś nań ráczyť : Pomni 
na (chadzká święta, widząc takie potrze. | [ná fowo y przysięgę twoię z nami, 4 dla 
| by kościoł Bożego; y tákie plagi Páń-| |zľošći náfzych nie czyń ublizenia pra- 
fkie nád námi : śbyśmy wfzyfcy do Páná| |wdźie twoiey, y owu twemu Bofkiemu. 
wołśli, u ktorego zgodá y miłość bráter-| | Jesli nas z gniewu twego, ktory fufznie 
fka wiele može.“ Jako nauczył nas jaj zálluguiem, uderzyć chcefz: my fię two 


L. Matth; 18. Boży : Gdźie fię dwa ábo więcey was fku-| |im naymilízym Synem zaltawim. Jużeś 
L ` . . z 

pią, tám jeftem miedzy niemi. Pewnie ná 
I 

| 

| 


go defyć raz ubiť y zabił dla nas, láka 
fam tnowifz: dla złośćć lud mego ubiťem 
go. Niechže nam pľáci meká jego. Przez 
nie y dla miey day nam potrzeby dufzne 
y cielene , ná cześć wielkiego [mieniá 
twego; Amen. 


to, śby wylťuchaľ y pomôc dał wfzeliką. 

Tá kupá bráckiey zgody y miłości wie- 

le pomaga : Zwłafzczą z poftem y z po: 
wściągliwośćią wfżyftkich , ktorą y tych 

9, dni kościoł rolkázuie. | 
Ná oftátek upomniymy fię o co prośió| Í 


Na dźień W niebowftąpienia 
~ > Panlkiego. 


Bb 3 To to 


lego, jegośmy członki: weyźrzy ná mas 


20 
O co pr 


> 
HO ZC, 


Wieczne do- 

brd, dáig 

prawe mefè- 
le. 

Za kościoł 


Boży y fa: 
wę Bożą, 


O náwroce> 
nie Pogan y 
berętykow. 


ny byľ:á dla dufz ludzkich, áby odkupie. 


Pfal. 


R 
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O rofkazánie Páúfkie o rozgło-| |nafzych złych namnożyło ludźi, ktorzy 
Endngelij | fzeniu Ewángelij, ná wfzytkie fię| |fatfzywą Ewágelig wnofżą y ludźie zará- ; 
a ee wieki ščigga. Bo ludźie závždy | |żaią, miśfto fowá Bożego wymyfły fwoie 
baka” # nowe P. Bog tworzy, á ná mieyfcá umár-| |y fzátáňíkie nauki podáiac: pilno fię znać 
USA tych náftepuia żywi, ktorzy Ewángelij y| | mácie ná tych ktorzy z falfzywą á kto: 
zbówienia potrzebuią, á mieć go bez náj |rzy Z prawdžiwa Ewángelig idą. Z dzi- 
uczycielow y káznodžiey nie mogą. Gdy| |šieyfzych fow Paňíkich cztery znaki Wy- 
jedni náuezála y rząd czynią , 4 drudzy| |czetpnąc, po ktorych poznać prawdziwe 
fluchśią, y do wiáry y pelnienia woli Bo- Ewingelifty , y te faffzywe Ewángeliki 
żey poflufzni fa : nigdy kościoł Boży niej jiemi wytknąć možem. O czym, y otym 
uftáie, 4 Ewángelia wfzytką źiemią, y śrtykule W niebowftąpienia Pańlkiego » 
zbawieniem ludzkim niebo fię nápeťnia.! |pierwey zá pomocą Bolka mowmy. A | 
Y rowne ieft niebe[pieczeňftwo , y nam| |potym o przyczynach tegoż W niebowftą: 
Ewángelij nie opowiádáč , y wam iey| |pieniay o innych náukách y pociechách 
nie fiuchać y pełnić : gdyż obiemá pote-| |nafzych mowić będziem. 
pieniem pogrožono. A iż fię tych wiekow | 
PIERWSZA CZESC, 
O czterech znákách prawdziwych Ewóngeliflow y kóznodźtey. 
y otym artykule wióry : W ftapit ná nicbiofá. 
1. Aprzod ten z prawdźiwą| |wie, iż fa pofláňcámi Bofkimi „ wywieść 
Bznfy Ewangelią idžie > ktorý fię mogli, A ieśli rzeką s iż y my ftórzy 
zmak pofta- a. fam wten urzad nie wdáie, Ewángeliftowie kościelni cudow nie czy: 
nie porządne sk 4žby go Pan Bog pôfľať, y| |nim : odpowińdamy im iż dofyć ná tym, 
Joan: 20. y to jemu rofkazał, 1áko tu czyni P. JE-! liż my cudá oycow náťzych, ná ktotyche- 
Rom: ro. ZUS: Idźcie rozgľafšayčie Emángelig. X | |śmy náuke święceniem y rodženiem du- 
Hebr: 5.  indžiey mowi: Jóko mie pofłał Očiec: zák] |chownym wftąpili , ukázuiemy y náuke 


ja was pofyťam. Bo iako wedle A poitoľá , 
kázác kto ma gdy pofľány nie iet ? Y 
nikt fobie tey czci nie bierze , 4żby. byť 
Bxod: 2.3, Wezwany ná to, tak iśko Aaron z fynmi 
Swięći z po- fwemi. Prawdziwi poffśńcy tego fię urzę- 
felfiwa fig. du báli, y od niego iáko mogli uciekáli. 
Bożego ye  Moyzefz ták fię dľugo-z P. Bogiem o to 
mawióli, s RZE 21.3 $ 
umawia,wyprafzaiąc fię z takiego urzędu. 


Jasar Jeremiafz także fię trudnośći boiac,y nie: 
godność fwoię uważśiąc s wymawia. A 
Ezęch. Jonás y zá morze uciec chciał , aby od 


pofelftwá Bożego do Niniwen prożen być 
Lecz faťfzywi Ewangelicy nie 


mogł. 
czekńią áby im Bog, ábo ludzie od Boga 
ten urząd poruczyli. Simi bieżeli, mowi 

Jerem: 23. Pan Bog, á jam ich nie pofłdł , y przetoż 
kłómóli mowiąc : Bog mię pofłał, y Bog 
mi to 4 to mowić kazał, 4 Pan Bog im 
nie nie poruczaf. 


2. Prawdziwi Ewángeliftovwie z cudy ná 


Z cudami - początku poffani fa, iako tę moc im Pan 
ná początku dále : aby czárty wyganiśli y wfzelkie 


prent di choroby leczyli; y tákiemi Bofkiemi 

mángeli- 

ffowie pofta» 
ni Ją, 


potwierdzáli. 
dnego nie czyniąc , wierzyć fobie kńżą. 


Biblig ukśzuią, y ffowś Bože w niey fal- 
fzuią : co káždy zły y fam czárt uczynić 
„może: 4 pieczęci tákiey Bofkiey ná cu- 
dách nie ukśzuią , ktorąby fię prawdźi- 


prawie wywody náuke fwoię Apoltoľowie 
A ci Ewangelicy cudá ža: 


ftára y iuż od Apoftotow y ich potom- 
kow męczennikow y innych wyznawców 
cudami potwierdzoną przynoślmy: y poľ, 
feffyą fwoię y fukceffyą nigdy nieprze- 
rwána, od Apofłofowsy tych co cudá czy- 
nili ukázuiemy. Gdy kto dźiedziczne 
imienie długo trzyma, przywileiu ná nie 
ukázowác mu nie potrzebą , narodem fię 


Bożym máigcym , cudow nie potrzebá : WPM: 


gdyż cudá przodkow. fwóich ukázuia. Já- 


prawi, /łoję, ktora cuddmi utwierdzona, y dam, 


ukcelľya a rodzajom kápříńíkim mzmocnia- 
fi My J BAĆ 4 Aaronin te 


[bá pofelftwą (wego od Boga y kápľáň- „j potra 
ftwá fwoiego , ukázác rodzay y pocho: paf. 

dzenie od Aároná oycá fwego ktorego 
urząd cudami P. Bog wyświńdczył. Ták 
y nam dofyć ná tym, iż rodzay od Apo: 
ftoľow y ich potomkow, ktorzy cudá czy- 
nilis ukázuiemy, y tę ich naukę cudami 
potwierdzoną przynośimy. Gdybyśmy 
z nową nauką y z nowym połelftwem 
láko oni przychodzili : fufznieby fię cu 
dow u nas upomináč mogli: iako my 
nut fłufznie u nich, láko nowey nauki 


miltrzow, tego fię upominamy. Kto ma 
dziedźigtwo od tysiąca lat w domu {wym 
trwaią: 


famym wywiedzie. "Ták ftárym Chrze- Nowej E | 
šciánom, poffeffyą w wierze $, y kościele wargchj ue | 


ko $: Auguftyn nápiťať : W tey mierze, Epift: fun | 


ľú. Dofyc było fynom Aáronowym, ná 7... cul | 


| 


| 


t 


| 


Zity. 
jedno 
TY po 
dieť 


Nauka pra- 


wej Etán- 


j gelij ufe- 


| E 


Stare bere.“ 


uje wnofią, 


| 4. 
Ewargelij 


fdwey reka 
ję Bolka popie- 


Wie 0 Chry- 


ATA 
fe jego ręka 


to Boka, 

Nowy E 
mangelij 0 | 
dow potraw i 

JA " i 

b Zairzymać 
E pift: fan i jedność wid, 
dam, TY o 

 iledie, 

Aaronow | 
dzay cul | 
nie pora 
wał. 


„ wie Biblią : 4 iednak nie Biblią o ktorey 


 rozšiewác mogą : ále wfzędźie infzy, i ludzkich y rozgrzefzanie. ` Wykładał im 


„ludzie móiętnością y świśtem wfzyftkim 


wffem ttwać wfzytkie prześlidowania , y ták 
kę y silg Bożą y prawdę fłowź jego. Cze-|. 


„tnošč, (wawola, uportyrśńftwo, zdrady, 


- Tož fig mienią y prędko fig hetezye obá: 
a ń 


Ná dzien U nielowftapienia Póńfkicgo, 
trwálgce > takiemu przywileiow ná nie [šia y giną. Bo fámi tylo ludžie tę Bábi. 
ukázowác, iáko fię rzekľo, nie potrzebá. lonią zślożyli, Boga z nimi y ręki. jega 
Ale kto czego nowo doftaľ, przywilelem; | pie máľz , odbieżeć iey nie dokonawfzy 
fię wlpieráč muši. Mielie tež Apetit [muts ; 

Miedzy ártykuťámi prawdźiwey Ewśn: O Wriebe- 
Pogáńltwo nic nie wiedźiśło : le | el ten' też džiš rozeľaťzamy , iż P. JE: nftapieniu. 
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fwemi prawdy dowodźili. ZUS Bog náťz, wedle natury ludzkiey w: 

Trzeci znak ieft prawego Ewángeli-| [niebo wftąpił, y šiedži ná prawicy u Bo: 
ty, iżidzie z tą náuka ktora wfzędźie gá Qych 7 
iet y záwzdy. Jáka była A poftolík4,o kto: Gzterdzieśći dni po {wym Ziártwych: 
rey tu Duch 8. mowi, ść w/lędzie rozgło-| | wftóniu ukózował fie Pan uczniom fwo: 
sili Ewóęgelig To nie Apoftolíka Ewśn-| lim rozmawiálac ż nimi o kroleftwie Bo: 
gelia, ktora nie iet wfzędźie , ktora w| |żym; mowi Łukafz $. Kroleftwo to Boże Ačtor: n 
jednym kącie fig ozywa , o ktorey świśt| lieft święty kościoł Chryftufow ná źiemis a 
nie fychaľ, ktora záwždy wyklinał y onal lw ktorym nim do niebá wftąpił porządek Rząd ko: 
fię brzydžiť. Tákiec fa tych Ewángeli| |wfzytek peftánowiť, y náúczyť święte A. #ielsý Pan 
kow nauki, ktore w iednyim kącie | [it tá ińko go fprawowóć mieli. Uczy- Jezus fias 


4 ftáre potępione od kościoła herezye| |nit fórfzego naywyżízego Piotrá święte: "I po 


A : rov ek ć Zmórtwyche 

wfkrzefzóją yy w nich fiş fáini nie zga} |go, ktoremu wfzytkie fwoie owce poru- W 

dzáia. Acz ná wielu mieyfe fafíz {woy czyľ: Dať im moc ná fadzenie grzechow Joan: 20. 
"Joan: 21. 


zfobą niezgodny. Prawdziwa Ewánge: 
lia iednáka záwždy y zgodna ná káždym 
mieyfcu y zá morzem y w lndyách z4: 
wždy iedná, iáko prawdą iedná ieft. | 

Ná końiec to prawdźiwa Ewángelia, 
dô którey fámá reká Bofka przyftępuie, 
y w ktorey Pan Bog fam /roboty poma- 
ga, láko tu mowi- $. Mirek > iż Apofto- 
ľom. w rožšiewábiu Bwśngelij. pomagał 
Pan Bog, y reká jego z niemi byľá, iáko 
w. Dźieiich Apoftolíkich $. Łukśfz mo. 
wi. Nie ludzkie to fprawy, ferce odmie- 
nić y wińrę w nie wlác , y ná trudne 4 
niepodobne u ludźi rzeczy kogo n4mo- 
wic. Y ták tę prawdę offodžic, iż dla niey 


tdiemnice pifmá $. y innych wiele rze: Luc; ž4. 
czy w tym kroleftwie fwoim poftánowiť, 

piłząc ie ná fercách uczniow onych; kto: 

te oni kościołowi świętemu podáli. A ná 

koniec wyprowadził ie z miáftá , y fzedť Luc? 24. 
z nimi przez Betánia ná gorę; ná ktoteý 

im bľogoftáwiť ręce podniožízy. Zegnálac ` 

fig z niemi, nadał im wiele duchownych >- 
upominkow, y zoftawił im drogie błogo: 
|fáwieftwo fwoie, zgodę , miłość, moc 

jú naukę y nawrocenie šwiátá, przez te: 

go Duchá ktorego im obiecał,y czekác w 

| Jeruzálem kazať. Y ták-im`bfogoffáwiącs 

mowi Ľukaľz $. odľzedť od. ních „ y po: 


gardzili 4 y rádži zochota krew rozlewá- 
li, y tyšiac Smierci podeymowść chcieli. 
Nie ludzka to (práwá., zátrzymác po 
wfzytkim świecie iedność wiáry , y wy: 


dlugo nie dác fię żadną nawáťľnošcig obá- 
lic. Ná tych takich rzeczách poznąć rę- 


go iż u heretykow nie ináľz „ 4 (iná u 
nich reká ludzka robi, chytrośc, przewio- 


i Artto tie 


zophíkie , y zmyfłow 4 rozumu ludzkie- 
go fprawy, tym oni robią. Z czego śni 
do wielkich cnot;óni do wzgárdy šwiátá, 
ani do pokory, áni do umártwieniá ciśt4 
y fwywoli, ludzie fig nie przywodzą : śle 
ráczey do rofkofzy y cielefności y hárdo- 
ści pobudzála. Nie mafz tám ręki Bożey | | 

| 


y fałfze y y olzúkánia , wywody dake. l 


tác iako ten Pan nieba , ktoremu Anjel 

fkie woylká fużą, y niebá wfzytkie. A. 

nie darmo 1edňák połcżył to fowo Má- 

tek $ Uaięży deli w niebo; dálýc Znác O:Wnyfka An 
wielkim +. | 


źle fámá ludzka , która źle buduies wie- 
ęZmości y trwałości dać nie może: y prze: 
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jobw Pánu wielkim woyfku wfzyftkich Anjołow kto- 
fożyło przy rzy mu ffużyli, z tryumfem wielkim Pana 
"wiąpieniu fwego prowadząc. Miedzy ktoremi dwa 
s niebo, > zoftawłzy , one fowá do uczniow rzekli; 
Mgżówie Galileyfty, co Jię dźimuiecie pá“ 
grzac w niebofienJ Jezus ktory ni niebo wig- 
ży jeft od mas > ták przyjdzie jákosčie go 
widzieli idzoęgo m niebo. A wiemy iż przy- 
idžie że wfzytkiemi Anjoly , iśko fam 
mowi, ná fad widomie y o4. oko. Przeto 
y teraz rozumieć mamy > iż widomie y 
ná oko woytká wfzytkie niebiefkie pro- 
wśdziły go w niebo. 

Gdzie śiadł ná prówicy Oycá Twego. 
Nie máľz u Pinń Bogá śni lewice áni 
práwice. Bo bezcielefny iet y nieogár 
niony : śle fig temí ludzkiemi ffówy wy: 
róża, moc; pańttwo, chwaľá , y władza 

(wielka, ktora Panu nafzemu dał Ociecj 
ná niebie y ná žiemi, to ieft człowieczeń- 
ftwu jego. Bo wedle Boftwa záwždy to) 
miał, 4 nigdy tego mie tráčiť : śle wedle 
tego iż człowiek ieft prawy Pan JEZUS, 
wżiął po onym uniżeniu fwoim ná A 
y po oncy nielľáwie y zelženiu  fwoim 
ná krzyżu >` wielką y naypierwfzą CZA 
u Oycá nad wfzyftto tworzenie : y | 
rząd Pźńfki y  krolewiki BR 


Fako śledzi 
ná prawicy 
u Bog4, 


wizyftkiego co ict ná niebie y ná ziemi, 
iáko mowi Apoftoť, odniofł. dby ná Imie 
jego klániáto fię mf elkie koláno, ná niebie» 
ná źiemi, y pod ziemią. To siedzenie je 
go ná prawicy Bożey, dále znác, iż šie 
dźi iako Krol w páňftwie fwoim, y iako 
Sędzia wfzytkiego Świśtń, ná ftolicy fado: 
wey fwoiey , 4 wfzytko ftworzenie fu: 
chác y jemu poddańitwo oddźwać win: 
ňó jeft gdyż fig mścić nád niepoflufzne: 
mi bedžie. Y teraz móiąc wiele nieprzy- 
jácioť, iáko iet w Pfalmie; kroluię mie: 


Phil: 2. 


Pľal: 99. 


jego nikt nie obóli, śż czás przyidźie , 

gdy wízytkie niepofľuťzne fobie pokarze; 
GER I uczyni ie podnożkiem nog fwoich. 

> To šiedzenie Páňfkie w niebie nie ták 

M y fię rozumie; jako džišieyši miftrzowie wy: 

kioii kľádác chcą : áby P. JEZUS wedle czło: 

aate, wieczeńftwa miał tám być iáko zamknie: 

ny, y nigdy fię z timtąd nie rufzáć, áni 

tu ná źiemi ciałem być, áżby ná (ad o. 

fóti; iákó wyznáwamy , iż z támtad 

przyidźie fadžič żywe y umórłe. Bo to 

jelt wielki falfz ná znifzczenie Sákrámen- 

tu ołtarz $. wymyślony. Gdyż wiemy, 

Pan Jets iż Pan JEZUS ukazał fię tu ná Ziemi po 

mw Ciele uka- kilkśkroć $. Påwľowi, 4 zwłafzczą przy 

zał fie ná nawroceniu jego. A ukazał fię iako právy 

žiemi. człowiek: Bo gdy fpytat, Pánis kto jefł, 

AGor:9. rzekł: Jam jeft JEzus Nazdreńjki ; on 


| 


KA 24. NÁKL 


com fẹ w Názáret wychowaľ, Co Bo- 
ftwu jego nie fužy, 1edno fimemu ezto- 
wieczeńftwu jego. 
świadeśtw fa hiftorye, iż fię y Piotrowi 
$, w- Rzymie gdy miał być ukrzyżowan 
ukazał. Y do wfzytkich Apeftoľow przy 
ich śmierci obiecował fie przyšc temi ffo. 
wy : Nie yráfuycie fip iè odckodzę ód was 
| dę gotować wam micyfca, å güy je mam 


zpoluje, zás preyide y weżmę meS dosten 
bie, dbyście tám byli gdzie y ja. Bez wat- 
pienia do każdego [wego A poltoľá, y dziś 
do kogo chce 4 zwłafzcza przy Śmierói 
przychodzi: Pan J EZUS: y bierze ie 
chwały fwey , tám gdžie on ieft wedle 
widomego człowieczeńlłwa. 
Boftwá wfzędźie, y záwždy w niebie byť 
y ie. "Takie falfze ktore te niewolą Y 
więżienie ná Páná kľáda, y rozumowi 
fie fprzeciwiśią, y blužnienia (zkárádne- 
go, pelne fa, . : 
Ten też śrtykuł wiáry náľzey,iž Ciało 


Chryftufi Páná nófzego šiedži w niebie przeci 


ná prawicy Qycowlkiey , 


wny drugiemu, ktorym wyznawamy, iż 


dzy nimi, 4 mocy kroleftwá y kościołś| 


Cialo jego Nayświętfze w Sakramencie 
mamy ná ołtarzu, pod ofobámi chlebá y 
wiwa ; toż ktore šiedži ná prawicy Bó- 
żey. Bo obpiá ieft fzczera prawdá : šie» 
dži ná prawicy u Oycá/ w przyrodzonym 
y, widomym ftánie : á w S4.rómencie 
ieft niewidomie y nad przyrodzenie przez 
pošwigcánie y odmienienie chlebá y wis 
ná w ciało y krew fwoię, ktore on mocą 
Botka fwoią fprawuie nád rozum y po- 
igcie náfzė, Nie zftępuie ciáľo jego z nie- 


ie nam w Sakramencie dáie : 
cą nieogórnioną (woia czyni. Y fiowem 
odmienia chleb w ciało fwoie > y wino 
w krew fwoię, gdy przez uítá kápľánňikie 
mowi: To jef Ciáťo moje , to jeft Krew 
moja, A kto mu wierzyć niema? A kto 
mu mocy w tym uigc może ? Jako to 
czyni, y ktorym fpofobem : my niewie: 
my; y pytác fię nie left wiernego rzecz. 
ofyć ná tym iż czyni, iż mowi, á my 
mu bez omyłki wierzym. | Bo fowo jego 
mocne y niepochybne ieft. Nie z Sákrá- 
mentu áni z Ciborium przyidžie ná fad 3 
mowią ci niewierni, Ale z niebá. Pra- 
wdá bo w Sákrámencie ieft obecność 
ciáľá jego docześna, niewidoma, ná pośr 
lenie y zbáwienie dufz náfzych , nie ná 
gdzenie; źle ná prawicy ieft obecność 
widoma y wieczna. Y ztámtad przyidžie 
kárác y fądźić złe y niewierne heretyki, 
y ná oko pátrzyč nań wfzyfcy žli y dobrzy 
będą, czego w Sakramencie nie máfz. 
czym 


| 


l 


bá, śni wftepuie z Žiemie ná niebo, gdyje 44 uf: 


Y pewne 4 całego Arbroľ: | 
i | Homil 
Joan; ią, deac 
jE: tio, 
T Homi! 
ad po] 
do | Eli 
palez 
Bo wedle uhaw 
| Cry 
| dułom 
I rý m 
| 
| 
Nie ją fbl > 
nie ieft przeci- wtyku 1 | 
> wnteb on: | 
pienin y W | 
kráménit | 
4 88 
1 Co 
Zj 
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SE n 4 
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Joan; ię, 
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Nie fa [obi 
jy ečv 
żytykuły 1 
v nie honý: 
pienin Sb 
krdrmehii, 


Nie sh 
je áni o 
puje Cih 
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seba w k p 


krámenéit 
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| Ziti chwale Anjotow y duchow Oycow świę- 


"Qycd. W ten czas tę prawą miłość y rá- Nie tu ná ziemi P. JEZUS wžiať fo: Nieebčísť 

dośc pokazáli: gdy go iuz w.tákiey chwa-| [bie kroleftwo , bo tu chciał być wzgár+ Pa hole: 

le widźieli. Nie fwoie pociechy x śle je-1 Jdzony: y będąc Panem nieba y Ziemie, [tva nú sie > 
| Cc iednym 2 


nz o 


| Apo: 5, ief w obiáwieniu Janá $. Godny jeft Bárd- 
i 


Ná dzień W nidowfiapiemia Pańfkiego. 
czym fię ná innych kazaniach dofyć nau- 
czá. Tym tylo zamknę, iako kościoł 
Boży od wieku , y wľžytká fińrożytność 
oycowświętych, tego fię zadawania y tru: 
j dności nie báli, 4 oboię rzecz mocno wic- 

„rzyliy wyznawáli. - Dľúgoby wízytkie 
omil: 3. wyliczáč,lednego tylo Chryzoftamá przed 
je Sacerdo* jedenńścią fet lat tók każącego przywio: 
tio, © dg Ordźiwy, mowi, o tufkd Božd, ten ktory 

x ojcem wxgorę siedzi, ná ten czds przy Ol- 
tarzu w ręku je w/Oytkich.y fam je dáje tym 
Homil: z. Aľorzy go przyimowiić cheg Y ná drugim 
u pop.  mieyfcu: Elia zofławi? płafścz uczniowi 
oBliaqf fivemu y á Syn Boży nftapin)[SysCráto nam 
ies tyb fmoje 20/2411. Ale Eliaft myzuty bez pla- 
ulwił, á Rezá zoftat: á Chryftus y čiáťo [me nam zo-| | Panń.mego.  Tác iet wiárá koščioľá Bo: 
Chrys t0 ftiwilsy fam je májac rofłąpił. X indziey: Tu] |żego s ktora przy fľowiech Póńfkich y 
hw ke będące w tym žymožie , czyni to nam ta tdie:| |wfzechmacności Boftwa jego ftolac,zmy- 
p" napit, mnicá y Sákráment y tè z ziemie fłaje Jig; Row fię cielelnych y rozumu [wego nie 
nam niebo. Bo toco nayświętfiey czci g0-| [rádii 


WTORA CZESC, 
O przyczynach K niebowjtapienia Póńfkiego, y o poťie- 


chách z niego y nánkách nájšych.> 


pokrycia złote , dle cidlo krolem/kie rzec% 
jeft mayzacnieyfia : tdk y w niebie krole: 


áni niebú niebow, dle famego Pind ktorego 
to wjtytko jeft, -tobie ukdzuje. Poty ten 
święty. Ukdzuiemy Ciáľo Ghryftufowe y 
fimego Chryftufi pod ofobami chlebá y 
[oi ná ołtarzu. Bo acz go ná oko nie 


widzim : śle gdy ná ofoby chleba; pod 
ktoremi on jeft zákryty, pátrzym, ná fá 
mego Pana pátrzym. Jáko więc mowim, 
y dobre mowim : widziałem Giáľo Páň: 
fkie przy s. Mfzy , widziałem Chryftufa 


go chwałę obierńiąc, .' Acz y w tym wię. 
klzych pociech fwoich doftáli: 


Idomie w oczach ludzi o: 
nych, ô. ktorych Apoftof 
4 mowi, ść fie migcey nizli 
"prací fet bróci zaraź uka 


zal, w niebowftąpił P. JEZUS w wielkiey 


Gor; 15, 


tecznie uwefelic može, iedno chwałą Pá: 
ná nafzego, dla ktotey wfzyftko y nás 


waż, ; daj 
| a tych, ktore ż fobą prowádziť, tako Pfalm 


Pľal: 6]. mowi, y Apóftoť $. przywodzi = y w wiel- 
Epek 4. kim obłocznym mśieftśńie, by wžiaľ zá- 
„ Hužone kroleftwo, zá ono tak wielkie po- 
fiufzeńftwo ktore Oycu fwemu oddal, y 

A ono poniżenie ktore dla nas tu ná świe- 

čie podiąć ráczyť. W ten czás mu śpie- 

wśli Anjoľowie týšiace tyšigcow , iako 


náľžego cześć Pogánie y inni niewierni 
gubią , gdy Imię jego bluźnig, gdy Ko: 
ścioł jego táreála, gdy Chrzeščiánie (we: 
mi niezgodámi y zľoščiami (wego Ghry- 
ftuľá źle do Turków y poháňcow udśiąt 
wielką fig złością zálewaymy. A gdy 
powltále chwała Boża, 4 Chryftus fię fá- 
wi, tá fima radość niech nam żywoteńt 
będzie: - Dla niey vy: włafnych pociech 
nafzych odltepuýrny: bo ich wtákieý ku 
Pánu milości nie uttácim. A mowmy : 


nek ktory zabity jefi, áby wziął moc y Bo 
fimo: to ie cześć Bolka, wedle tego iż 
Baranek, to ieft prawdziwy człowiek ieft, 
aby byť ucžezon i4ko Bog jeden z Oycem 
y Duchem $. Dlatego iż ucierpiał y zá- 
bity ieft, aby mu fig oná wzgardą y poni- 
Bale „. Žčnie nágrodžiľo. Ná co pótrząc ucznio- 
tanio żyj. WIE oni,dźiwnie fię wefelili s yz wielkim 
fit, uradowaniem do Jeruzalem fię wrácáli , 
życząc Panu fwemu takiey czci. y takiey 
nagrody po ońey ták frogiey ná krzyżu 
zelżywości. - Już nie žaťowáli šierostwá 
fwego , iz z nimi widomie ná ziemi nie 
zoltať„iáko ich upominal : Byscie mig mi- 
łowóli, ródowaćbyście fię mieli, iż idę do 


ZIOLA ziemiá nitch fie ná pelni chwaty 


nam poháňbienie twarzy nafzey : niech 
twoie cśło zoftále > 4 nafze niech ginie. 


mu. day chwatę. Juz nam dobrze; gdy 
chwale świętey twoiey dobrze. 


wjkie ćióta. Y nie Anjoly, dni Archdnjoty a7 
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dno jejł, to ja tobie ná ziemi ukáže. Baid- Homil: 24: 
ko w krolew/kich pałacach nie sćrany dni in, Gor, 


My też poráduýmy fiş Pánu, z tókie- Radość ze 
go jego podwyżfzenia, ido życzliwi ti: cźć: Pata 
foświcy czci jego. A coż nas lepiey y ftá- +Aštgo. 


ftworzýť. 2. Więcey nam ma być milfza 4 + 
cześć Zbawiciela nálzego, niżli fimo zbá: ., s i 
wienie náľže, hošmy go miłowść winni s s 
więcey niźli famych siebie, ~ Gdy Páná ; 3 


Podwyń fie nad wfiyftkie nieba Panie s y Pal: 46. 


twojej: Tobie Panie fprawiedliwość ; 4 Dan: g. 


Nie nam Pánienie nam, dle Imieniu tie: Piali 113, > 


i 
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file iemi Syn Boży bawił. 


Ia: 40. 


Dla nas też 
Fan krole=| 
fimo m! nie= 
bie vbáno: 
wał, 


Joan: 16. 


Genef: 45. 


 thie Egiptus y ofidzę was ná žiemi prze- 


Głos Syna 
Bożego do 
1146. 


KAZ ANIE 


Er śni niedoftátku żadnego. Kwáp- 


iednym fię páleem žiemfkiego Paúftwá 
y rzadow nie.dotykał. | Bo kroleftwá ná 
žiemi nie fa ftáteczne, wfzytkie z fráfun- 
kami y morderftwy ludzkiemi y obcią- 
żeniem ubogich. Wfzytkie gubią džierža- 
wce fwoie, á kazdego z nich śmierć ftra: 
cá y (kľáda. W fzytkie nie fa godne áby 
Niegodne to 
ieft ná ziemi mieyfce póńftwa y zácnošci 
jego, ciálne ná ták wielkiego Páná, u kto: 
rego žiemiá ieft podnożkiem nog jego, y 
obywśtele iey , mowi Prorok , u niego 
iako mrowki y robáczkowie , y páňítwá 
ich iáko kroplą iednś z wiadra upadiáacá. 
Niebiefkie wielkie fzerokie fobie krole- 
fwo Pan wžiaľ >" y tam á nie ná ži 
krolem być chciał. A my czemu fię w tych 
Žiemíkich dobrach; ieśli tego imieniá go: 
dne fa, kochamy? Czemu fię tym świe- 
ckim kroleftwom dźiwuiemy ? Czemu ná 
ono wielkie y wieczne, w ktorym naturą 
nafzą pofádzoná ieft , nie patrzymy ? O 
niebo ifko fzerokie , láko mocno zbudo- 
wane;odmiśny w tobie nie mśfz, domem 
iefteś radości y rofkofzy nieultálacey. 

A nie tylo fobie ono kroleftwo gorne 
Pan JEZUS wžiať, śle y dla nas ie opá- 
nował, y dla nas ná poffeffyą w nie wiá- 
chat. Ide, prawi > do Oycá gożować mam 
mieyfcd. Zgotowaľ nam to tám mieyfce 
kupnem y wyfługą fwoią, krwią ie nam 
drogą fwoią kupił, śmiercią ie nam fwo- 
ią otworzył, 4 dziś fáma polfeflya 4 džer- 
żeniem nas o nim upewnił : iż iuż u te- 
go w teku jeft, Ktory iett btátem nafzym, 
krwią náfza, náturá náľzá. Ofadził fię 
w niebie głową rodzśiu nafzego, wfzcze- 
piťá fię w Róiu gornym : zkądże nam u: 
rość ma więkfza nádzieiá ? iż tám mo- 
żem być gdzie iuż dla nas zgotowśno : 
gdźie náturá ludzka náfzá , gdžie głową 
náízá ošiadľá, tám też y członki ošiesc 
mála. Gdžie krew y kości náľze zafzły: 
tam też y my teyże ktwie y kości byc 
mamy. 

Gdy Jozeph fyn Jákobow w Egiptcie 
panem zoftał > mowił do bráci fwoiey : 
Bog mig žu dla was przeffalyabyście głodem 
nie pomórli. Powiedzcie oycu memu o chwa- 
le y pińfiwie moim, á niechay rychło przy- 
jedzie do mnie, d já wam dam dobrá why- 
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wyborncy w, tym krolefiwie, Toż do nas 
Jozeph nafz Syn Boży mowi: Dla was z 
taką trudneśćią, y męką, y Śmiercią froga 
moig doftáťem tego kroleftwá. Patrzcie 1á- 
kie ieft,láko wieczne„mocne, obfite: pelne 
zolkofzy y doftátku, y fkarbow, y wefelá. 
nie máfz w nim Śmierci, śni boleśći, áni 


ciefż fię do mnie brácia moi, dla was to 
zgotowáno, wáfze fa wlzytkie fkárby nie- 
biefkie. © moy; JEZU ták dobry y. hoy- 
ny, y taki miłośniku braci twoiey, cze- 
muž my tu ná žiemi zoftáwác chcemy, 
á do ciebie fię nie kwápim ? iakobyśmy 
fię w wieży y wiežieniu urodzili, 4 floňcá 
nigdy nie widzieli : tak do niego nie prá- 
#niem , nie wiedząc ińko jeft piękne y 
wefoľe, « Jakobyśmy nic nie wierzy lisco 
nam o tym tókim kroleftwie powiádála. 
Jákobyšmy tu od śmierci y klopotow be- 
$pieczni byli , 4 o drodze y krotkiey go 
fpodźie nie wiedzieli. Tym gárdžim coś 
ty tak drogo kupiť Pánie. 
A Jozeph wiedząc iż jego ociec y 
bracia, y dom jego wfzytek , nie mieli 
koni wozow., doftátkow ná rák daleką do 
kroleftwá jego drogę: wyprawił po mie. Pom n 
wiele wozow, koni y offow : y pofiaf {zát drogę yny 
wiele y pieniędzy, aby wfzelákim doftá- prawa, 
tkiem opátrzeni drogi fię oney nie báli. 
Ták tež náľz Jozeph P. JEZUS, wiedząc 
iż 'my iefteśmy ciáľem y.žiemig obciąże- 
ni,wiedząc idkośmy do nigbiefkich y wie, 
cznych dobr niefpofobnymi : záśiadť ná 
prawicy u Oycá , aby, iáko mowi Apo- 
ftof, wftawiał fię zá nami, 4 iednať nam 
y pofyłał dary y pomocy wfzelakie z nie- 
bá ná tę droge, y do tego kroleftwá fwo- 
iego, dô ktorego nas zá fobą wzywa. 
On ieft przyczyńcą y pośrzędnikiem pjg 
nófzym, on bližny ran, fwoich w ktorych „4f Pu 
zá. nas umórł ukázuie , y miłosierdzie FEZI. 
wfzelákie y dohrodžieyitwá iedna. A nie 
tylo iedna przefzłą wyfługą fwoią : śle 
tež fam z Oycem wfzytko däie,bylešmy 
w Imie jego prosili. Prośmyż á wołaymy« ` 
Pśnie, fábišmy ná táka drogę, wiel- 
kiey nam pomocy pourzebá , pošli nam , 
wfzelákie doftárki , wozy, konie , fzaty s 
obroki „ pieniądze, obrony fáfki twoiey. 
Tá drogą pełna rożboynikow y duchow 
złych , ktorzy nas barzo ftráľza: pełna 
błota y złey drogi, grzechow y niečzy- 
ftošci y chęci/złych do šwiátá: pełna got 
przykrych y hárdošci prożney, z ktorych 
lacno (pášc y fzyie TAA peľná žimná 


Hekt;g, 


y šniegow, y wod, y zlych przyiázdow. 
Opátrzže nas Panie , 4 z tamtego krole- 
ftwa bogátego pošli doftátki. Pošli Du: 
chá s. ktoryby nas ftare iuż y w złościśch 
zgrzybiáľe ná tę drogę pošiliť, y odmľo- 
dźił dufze nafze. "Pošli fkruchę zá grze 
chy, śbyśmy z nich iśko z cięfzkiego blo* 
ta wychodžili. Pošli Anjoľy , ktorzyby 
inas od rozboynikow. y pokus bronili Fo- 
śliy fzócy łólki y niewinności y fprávie. 
'dliwości 
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Ná VI Niedzielę po V 'telkieynocy. 209 
dliwośći twoiey, ktoreyby nas zagrzóły | bre mienie : śle pokorá, uboftwo s, pofľu 
tobie wdźięcznemi czyniły. A my ocho-| |Hzeńftwo,y umártWienie čiáľá, y ftomotá 
tnie fie:dociebie pokwápim. O iakiebymj | šwiecká, y zelżywość, dla woli Oycá fwe- 
miał mieć krzydľá,kto mi ie da iko gołę:| |go,y wypełnienie rofkazánia jego. Te- 
bicy bym tám przeleciał ? Uftępuycie; |go tám wozy wprowśdziły. Ná tychże fię 
čiežáry świeckie, y wfzytkie Ziemíkie| |y my koniách y wozśch rám pufzczay- 
miłości y grzechy : nie możecie z námil | my,ktote z nieba y od niego z dáru jego 
ná tę drogę, iuż fię około, wozew nAfzych | |mieć možem, zá ftárániem náľzym,“ On 
nie wiefzaycie. Nie wprowádziľá Pana | |to nam wlzyftko: z domu fwego tak bogá- 
náfzego do tjmtego kroleftwś pychą świe-| |tego pośle. - Ktory żyię y kroluie na wie- 
ckó, ani tąkomftwo; Ani rofkofzy, dni do-| [ki wiekow, Amen. 


ń 


NA SZOSTA NIEDZIELĘ 
„po Wielkieynocy. 


Dyż 24 tydžieň Duchá $. ná A: 
poftoty zelľánie Święcić, ieśli P. 


Bog doczekác nam da, będziem : 
godžiťo fię przeftrzedz wierne, śby © jego 
Boftwie wiedząc y dzielności, a dary je- 
go wielkie, z ktoremi dá nas idźie, uwá- 
żaiąc: gorgea tez nawiedzenia jego do 
siebie pragnęli, y ná to fercá fwoie zgo- 
gowśli. Przetoż kościoł te dziś Ewánge-ļ | Prázngľem, mowi Mędszec, y dany mi jej? Sap: 7. 
lig nám przekľáda,w ktorey P.JEZUS Dul I rozm : mzymáťemy przyfied? ná mię Duch 
chá $. zowie, pociefzycielem „ miftrzem| |mgdrośc;, Y Zbawiciel nám obiecuie : Je q gc: qr. 
prawdy, y šwiádkiem wfzytkich {praw y| | i wy będąc źlż dajecie dobre dóniny: (ynont 
poftępkow y náuk fwoich. Obiecuiąc goj |/m0śm : dáleko miecty Ocieć máj niebiefki " 

im zefńć : aby zá jego rzadzeniem , y| |x nieba, dá. Ducha dobrego tým ktorzy go 
proffg. Mowmy. pierwey około świade- 


Zaden pociech duchownych, ná ktorych“ y ueiefeni 
ferce nafze bárzo przefłaje nie ma. Zaden być nie mo- 
bez tego ognia, w miłości fię Chryftufo- keim. 

wey #ágrzác y zakochac nie umie, y po- 

težnošči do dobrego y do wypełnienia wo* 

li Bożey nie doftanie. _ Przetoż z wielką 

[engis fobie go życzyć,oń Chryftú[á pro“ 


ślć ; y jemu ferce gotowác winniśmy. 


| born  Práwa y náuka, dobrze y dofkonale zbá: 
| 1 Dbá wienie fwoie, y ludzkie ná ktore ich po-| lôtwá o Chryftuśię ktore Duch święty y 
, odprawowali. Zaden człowiek bez 


Teha 


liwierzyć w fytat en człowiek Apoftolowie dhia. A potym o cierpie: 
Gryfuľá y tego Duchá, w Chryftufá wierzyc y jego sp: y počiechách Duchá świętego. 


'miłwić go znáč“y o nim dobrze trzymác nie može. j 


PIERWSZA CZESC, 


Tk wióry náfšey pevnosť y umocnienie dwiema [re świądkómi, 
wypiera, Duchem s. y, kościołem zabeftolkim. 


r O co wiśrą nafzź $, Kótolickś| [do wierzenia y głębokich do rozumienia; 
Gej Wiepszysją trzyma y wýznawa, wfzyftko| |4 bárzo należytych do zbáwienia wiel- 

jeft/ nád rozum ludzki, trudne,| |kiey pomocy wywodow y šwiádettwá po- 

y wielkiego podźiwienia pełne, | |trzebź; dwoie nam Pan Chryftus dať šwiá- Dwoje éni 
nie z, Philozophij áni z wynalazków luj |deftwo, ktorym fię barzo wfpieramy; O- ďe£lwo kto. 
dzkich, śle z niebá nam obiáwioňe. Nie| |kofotfkiey trudności wiary, To ieft Du:rym fig 
džiwno iz Pogánie gľupítwem , 4 Żydo-| |ch4 $ y Apoftoty abo . Apoftolfki $. Ko. #fbiera wią: 

n Corn. wie wzgorfzeniem to zwáli : gdy fáwim |“ |ścioł. Ták iáko tu mowi: Duch « da o. tá mafa, 
y wierzym:iż Bog iet w Troycy iedyny:| |mnse śwsadećiwo, y ny dáčie. Apoltoty y H7240 dbo 
iż dla ludźi Syn jego Bog prawy umárf:| | Kościoł A poftolíki zá iednęż to rzecz kol" S je” 
iż Ciáfá jego pozywamy ; iż zmártwych-| |zumieć mamy. Bo ścz kościof zamyka sia S 
witać w ciáľách mamy. Y inne dofyćgłę | [fcbie lud wfzytek wierng žále nie džicie fig a 
bokie,4 rożum nfz przechodzace,prawdy| |od ludu, iedno od urzędnikow, gdy fię ca 
Károlickiey wyznania : nie dziw iż fię zj |lmieniem jego czynic; y náuczác, y ods 
tego śmielą či co tey fálki do wiáry od] |prawowac ma. Jako gdy z miáftem wiel: 

Pana Bogá nie wżięli,ktorą nas niegodne | |kim kto ma (práwe: do urzędu miáftá te- 
czcić raczył. A.iž do rzeczy trudnych jA idzie , gdyż ze wfzyjtkiemi coich w 
Cez mieście 


201 K 4 
mieście niepodobno co odpráwowác. Je 
den tedy świadek ieft wnętrzny niewi- 
Wugtrzny y domy Duch $. 4 drugi zwierzchny wido- 
awierzchuy my kościoł Boży , abo urząd Apoftolíki. 
świądek. Jeden do fercá mowi, á drugi do uchá: 


á bez obudwu nierozdźielnie, wiary y 
zbawienia mieć nie možem. Duch $. pier- 
wey do Chryftuľá y wiáry jego s myśli, 
chęć y fkfonność czyni y fercá pociąga; 
á potym do zwierzchney. Apoftolfkiey 
máuki odíyľá y ukdzuie. Y gdy ia uchem 
uffyfzy człowiek : onemu wfzytkiemu zá 
fprawą Ducha $ wierzy. Y ztad káždy 
wierny, iáko Jan $. mowi, ma snniádetbvo 
Boże m fobie „ kto mierzy w Syná Bożego. 
Bo mu Duch $. ktory. wiáre wlewa, dáie 
znac w fercu „ iż to prawda pewna cof 
wierzy. Jako y Apoftof mowi: Duch sj 
dije świadelłwo duchowi nájšemu , iż a 


| 


t. Joan: 5. 


Rom: 8. 


fiesmy fjnowie Boży, Y Jan Chrzciciel ná- 
uczał : Kżo prawi, przysął świddetiwo Sy- 
nú Božčgosten oznáczyť sż Bog prawdźimy 
śe. To iet, ten przyzwoleniem fwoim 
iako pieczęcią upewnił (ie, iż to prawdą 
co mú Pan do ferca podať. 
Świddeflłwo _ Lecz to šwiádewôto Duchá $. bez ko- 
Ducbá $. ščielnego SwiádeGtwá nie idźie. Bo Duch 
bez kościel- $, nie náucza , co y iáko wierzyć , iedno 
ži te do tego czego Apoftoľowie ábo Košcioť $. 
RO náucza,[poľobne fercá czyni, y to w nich 
utwierdza, y do wierzenia przywodži. Y 
nikt pofpolicie, okrom lákiego cudu y œ 
fobnego przywileiu ktoryby komu dať Pan 
Bog, do wińry bez zwierzchnego ffuchá- 
nia poffśńcow Bożych y świadkow pra- 
wdy Bożey, nie przychodźi. Bo jako máj# 
wierzyć, mowi Apoftot, jesli nie beda fu- 
cháč ? á jáko májg Rucháč bez kázaodžie- 
je? Dla tegoż nie tylo Duch $ ná fercu 
prawdę Kátolicka wyświadcza; śle y 
Apoftoľowie y kościelna dáuká. Y prze- 
toż Apoftoty Pan JEZUS fwemi świądka- 
mi zowie. Ták iż wiśty nafzey pewność 
nie tylo ieft z natchrienia Duchá ś. wnę 
trznego : śle y z kuzánia kościelnego. Y 
nie dofyć ma ná tym fumnienie, iż wie- 
rzy znáthnienia Duchá $. ieśli świáde- 
Stwa kościelney nauki z tym fię Duchem 
zgadzálacey nie ma: bez ktorey Duch $. 
Słowo Du- nikomu wiáry nie wlewa. Y ieft iáko ie- 
chas. yfľovo dná rzecz y iedno fowo Duchá $. y ko- 
kotcielne je- Ścielne, y dźielić fię nigdy nie mogą. Y 
przeto gdy Pan JEZUS modląc fię Oycu 
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Rom; 10, 
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dna rzecz, 


Joan: 17. mowi s Nie zá nie tylko projše, dle y zá te 
ktorzy przez fowo ich uwierzą, Bo Kowo 
Apoltollkie fowo iet Božeffowo Duchá 5. 

1. Theff; z, 1áko mowi Páweť $.Nze przyjęliście od nas 


jáko fono ludzkie náfše, dle jako w [emey 
rzeczy jeft „ preyjeliicie jako foma Boże. 
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Ztąd Auguftyn 6. mowi: Shwo Boże y fo- Ang: Ta 


mo Apoftol/kie, wierzyć Bogu y wierzyć-ko- 
śćiofowi : jedná to własnie rzecz jeft. 

W czym fie przeftrzec mamy od here: 
| Ducha $ w fobie przyimowść chcą, 4 
kościelnego Apoftelíkiego niechcą. Bo 
wnętrzne y niewidome y z pilma nauki, 
obroca iako chcą ná fwoy: rozum: śle ko: 
ścielnych nie mogą. Duchem fięświę- 
tym faľfzywie chłubić mogą : źle kościo: 
fa nie ofzukáig, ktory fam tego ma Du- 
cha prawdy. — Ghryftus prawdy fwey 
świśdkiem uczynił Ducha $. przez Apo- 
Roty ktorym go pofłał, áby Duch $ wng 
trznie á oni zwierzchownie Ghryftufowey 
wiśry náučzáli , a byli ukami y tľumá- 
ceąmi Duchá świętego. Y przetoż iáko 
Duchś s. ták tež y Apoftoty 4 w nich ko 


wie. O czym y Piotr $.. mowi:Bog mzba“ 
dzić ChryftuJá trzeciego dnia y ukdzował 
go-nie mfšytkiemu ludowi z ále świódkom 
przeyrzdnym od Bogd, nam cośmy z dm jes 
dli y pila potym gdy zmdrtwychnftat. Y 
poruczyť im to świądelto, mowiąc: Be- 
dziecie mi świadkami w Jeruzdlem y w 
Sdmdryi, dž do konca żiemic. Dla tegoci 
heretycy, nigdy bez kościelnego Apoftol. 
fkiego swiádeGtwá zoftác fię z fwoig náuka 
nie mogę, śle kościołowi wierzyć mufząs 
|ieśli chcą wierni y miedzy ucznie Chry- 
|ftufowe poczytáni być. 

| Y chcąc tego šwiádeftwá kościelnego 
zbywác, mowią : sè my midre kościołowi 
damystym [pofobem jeśli fig koščioť z pifinem 
tgadza, Á to Jami ofądzim, iž wedle pifma 
ndycza. Go ieft bárzo głupia hárdošc > 
czynić fię chcą fedžiári košcielnemisábo 
ráczey fámego Duch4 $. ktory przez ko- 
ščioľ mowi, gdyż uczniámi jego być má- 
lg. Jako Pan mowi: Kto koščiolá nie fu- 
cba, miech będzie jako Pogáninem wykletym. 
Co Goncilia y Bilkupi wľzytkiego świata 
z Ducha Bożego y z nauki jego poftána- 
wią: to oni pierwey ná {ad głowy fwo- 
ley pufzcząią,y iako fig im podoba; przyi: 
mą > abo porzuca. O niewfłydzie (fomo- 
tny, jako lada co mowifz ! To Pogánie u 
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ko Apoftoty pierwey exáminowác, á po- 
tym im wierzyć ábo nie wierzyć tnieli? 
Sromay fig wždy dźiećinna mowo, Mieli 
ie fadžic ieśli wedle pi(má Prorockiego 
każą: 4 oni y o pifmie y o Prorokách 
nigdy nie fyfzeli? Acz uwierzywfzy, iá- 
ko oni w Bereey, w pifmo o ktorym im 
powiádano, patrząc, y tam tego czego 
ich nauczano fzukác mogli. . Jeśli Apofto: 

ly każą: — 
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„ Duchá $. ktora nikogo zawieść nie može. 
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Ty każące fądzić mieli: mušieli pierwey 
y lepie pifmo rożumieć, niżli święci A- 


zum ? Jaki nowy rząd ná świecie ? 
Niech wždy kiedy giupftwo fwoie 4bo u- 


por uzriála, Niechay wiedzą, iż | 


fki kościoł :y piľmo $, nam podał, y on ie 
td falfzywych pifm obronił, y oczyścił, 
y on fam tego Ducha $. ma, ktorym pi- 
fśli ludžie święci, y on fam to pierwey y 
fepiey co ieft pifáno rozumie, Y nie ieft 
dáne pifmo niewiernym , śle wiernym , 
ktorym do niego Duch $. otwarza, áby 
ie rozumieli , iáko Prorok mowi: fesli 
nie uwierzycie, nie zrozumiecie. Heretycy 
wiarę, ábo ráczey mniemánie o rzeczach 
Bofkich fobie w głowie {wey ukowawfzy: 
z piímá potwierdzenia fzukáia, y do nie: 
go litery gwałtem núčiagáia. A Kátolicy 
wiáre z kościelnego kazánia , w kto- 
rym Duch $. świadkiem ieft, wżiawizy: 
do piľimá idą, rozumienia jego nie z fwey 
głowy, śle z kościelnego wykładu y Do: 
ktorow „ iáko šwiádkow Chryftufowych 
fzukkią. Y przetož omyleni być nie mogą. 

Kazánie bowiem kościelne , bie ieft 
gola hiltorya y powieścią, Ale y awiśde: 
ćtwem y podporą prawdy z Duchem $. 
pofpotu. X przeto Apoftofom Chtyftus 
rzekł : Wy o mnie świadezyć bedžiečie, X 
Pawłowi $. mowi Pan: Poftámitem čie Ru- 
g7 y świddkiem tego coś widźiał. X (ámi 
fobie Apoftofowie mowią : Rofkazať nam, 
ludziom opowiddać y šviádezyé. Nie tylo 
opowiádác śle y świadczyć, iż to prawdą 


Rożne fa tzeczyspowieść y świadećtwo.Bo 
gdy kto co powiádá,možem mu wierzyć 
ábo nie wierzyc. Ale gdy świadczy á nie: 
omylnym świadeśtwem, już powieść fwo- 
ię umacnia; y do wierzenia wiąże s iuż 
temu wierzyć ma ten co fłucha,y ná tym 
fię zawieść nie ma. 

Kto tedy temu świadkowi Kościołowi 
$. nie wierzy, Chtyftufowi nie wierzy, Du: 
chowiś. nie wierzy Bogu nie wierzy, kto- 
ry takie swiádki pofľaľ,y wierzyć im á fu- 
chác ich rofkazał. Dia tegoż fię kościoł za: 
wie filarem y umocnieniem prawdy, przeto 
iż zbľadžič okoľo pilmá y prawdy nie mo» 
żezawieść nikogoż niemoże.  Spytałbym 
ich ná koniec : ieśli ći miniftrowie ták 
náuczála fwoie fluchacze, aby im nie wie- 
rzyli, ázby w pifmo weyrzeli y ofądzili 
naukę ichyieśli dobra abo zľá ? ieśli we- 


Minihrywie dle pifmó, ábo nie? Nie wierzę áby do 


trie diig fie 
NZ t= 


Czniom x 
dit, fi 


tego niebáczenia przyfzli. A ieśli oni 


proftym y czytać nieumieiącym, y pifim4 
ták trudnego y głębokiego nierozumicia- 
Cez 


poftołowie y miftrzowie ich. Co zá ro- | 
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cym, fądzić fię y uczyć nie dadzą: ińko 
oni ftarfze foie y kościoł: Katolicki, y 
kazanie jego, y Concilia,y Bilkupy wfzy: 
[šev šwiátá fadžic chcą, y náuczác fię 
ich ważą? Kościelną poważność y naukę 
KR fimi ią fobie u fwoich przywľa- 
fzcziią. Te poważność do wiáry, ktora 
fimemu kościołowi y Duchowi $. rządze 
cy jego włafna ieft, na fię fatfzywie bios 
race Lecz fię im tá wzgńrdś košcioľá 
Bożego dobrze oddáie. Jako oni niefu. 
fznie kościoł fądzą, tak ie uczniowie ich 
y panowie ich świetcy fufznie“ nie tylo 
fadzá y náuczála, śle y wyganiśią -y ka: 
rzą láko chcą. Ja to śmiem mowić, á pz; 4 
niewiem kto mito zgáni: gdyby. wiárá gdyby ná fi. 
náťzá Chrzešciáníka ná fimo wnętrzne mym prfmie 
Ducha $. ktorym (ie oni chlubią, świśde- zofawdła 
śtwo, ábo ná fámo pifimo przychodžiťá , dewnoby 
á podpory y świśdedtwś kościelnego nie %i'4/8. 
miátá > dawnoby ią nam heretycy wydár- 
| li, ktorzy tego fię rzemiefł uczą, úby fig 
Duchem $. chlubiąc, pifmo zglozowác , 
wywrácáč“ wymyślnemi {wemi wykłady 
umieli. Jakoż drudzy umieiż, y miftrz 
dawny ich y ftáry požárciem fię dufz kár. 
mi, y tego im pomaga. Dawnoby iuż, 
by nie kościof, á miánowicie Apoftoliki 
Rzymíki, fimo piľmo zelżyli y wygubi: 
li, y w bášni ie Ezopowe obrocili. 

Tu fię to námienia, czego fię każdy Swiadećlwo 
domyślić može: iż to šwiádeftwo o pra-o fobie Par 
ke {wey Pan Chryftus nie tylo Apo- zleca, y 4: 


| 


ftołom onym zleca, áby y ich potomkom ?5fo4/kim 
úž do końca świátá, bez ktorych kościof “kom. 
nigy być nie może. Bo gdy mowi; Będzie. 
cie më šviádkámi ; -bośćie od początku 
o nie rozumie tylo o tych , ktorzy 
przy nim od początku jego kazania w je» 
go fzkole miefzkśli. Bo Apoftoť $. Páweť 
tam nie byľ, śni Łukafz, śni Mórek; á 
iednák oni temiż šwiádkárni byli. Ale y 
o innych rozumie, ktorzy od: tych co z 
Pánem przemiefzkśli pewne wftępowśnie 
y rodzay ręku kľádžienia mieli y mála, 
iż zręki w rękę ten urząd Świńdczenia o 
Chryftušie fobie podawali. Boiako Chrys 
ftus znať fię być pofłańcem od Oycásáby 
dať świńdedtwoprawdzie,y on Apoftoľy od 
siebie pofytat: ták tež Chryftus moc tę 
dať Apoftofom , áby drugie pofyťáli , á 
| [Gryf poki šwiát ftoi, śby miať z Du- 
chem świętym świadki fwoiey prawdy ; 
dla ludzkiego zbawienia ktorzy fię rodzą 
záwždy,y rodźić 4ż do końca świata beda. 
Y toż fie doľožyc może iákie ieft nie- 
báczenie tych ludźi, ktorzy świńdeltwem ; + pg» 
kościoła Bożego tak poważnym y wiel- gzydzą , d 
kim około prawdy wiáry náfzey pomiń: mifirzow/kie 
áig i 


| 


Kościelnym 


KZ u NP 


| 


A 


| 


E 
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prezimuje, taia: 4 świądećtwą miniftrowikie przyi-| [dále fprawę, temu ktory go pofľať : 4 
muig. Zrownay jedno z drugim : záwity-| | drugi idzie iáko kruk, ná ścierwie zábá- 
dzić fię fam Siebie y rozumu upádľepo |: wiony , nie wraca fię tám zkad wyfzedł, 
twego muśifz. Kátolicki kapłan świadek | | nikomu fię o to czego naucza y świddczy, 
prawdy Chryftufowey „ idzie nie z fwoim nie fprwuie, Swiádek Katolicki, ftaryy. 
włafnym rozumem : śle z rozumem świś-| |šiwy > mia lat tysiac y kilka fet : bo to 
tá wfzyrkiego Kótolickiego : nic nie-nś:| |przynośi co przed nim wfzyfcy Doóktotó: <x 
ucžálac jedno co po wfzytkim świecie Bi-| |wie ták ftárzy wyświadczali , dobrze fię 
-fkupi y kápľani zgodnie náuczálg > y co "zna ná gráničách, pámieta y prawdy nie 
od fwoich przodkow Ghrześćian od puł: | chybi. A świńdek.M iniftrowfki, miody, 
tóru tyšiacu lat wźięli. A Minifter idzie | z dźisieyfzą náuka ktora fię nie dawno u- 
z fwoim włafnym rozumem, ktory fięj |radziťá, idźie nic nie świśdom : idkoż go 
wistu wfzyftikiemu y  fłarowieczności| |ná rozgraniczenie brác mófż? A ták 
wfzvítkiey fprzeciwia. “To przynoši co! |okolo náuki Chryftuľowey w każdym 
fię (imey jego glowie udśło,y to ffowem| | wątpieniu y pytániu < przeftávimy "na 
Bożym zowie, co fam wykładem Ďvôim| |Świśdedtwie Kościoła Bożego y urzę: 
upornym, w pifmie fałfzuie. Ná ktoregoż| |dnikow jego, w ktorych Duch & mowi», 
figę wolifz świądećtwo fpuścic ? 4 zwľaľzezá ná Conciliách 4bo Seymách 
Ktemu świńdek Kátolickí idźie zj |duchownych, ktore iáko ono, pierwfże w 
pofiufzeńftwą iż go pofłano > fam fig nie jetem , záwždy takie wyroki w Z80- Atoni, 
pofłał ná to świńdećtwo. A Miniter! idzie Ducha $. czynią: Zdáťo fig Ducho- 
u fię pofľať, y w to świńdećtwo A ta sy nam, by to á to każdy wierzył y 
cił : ktoryšci podeyrzeňfzy być ma: Je-| | wyznawał. Bo tám fię właśnie te fowá 
` den idźie iśko gołębicś ktora fię do kora-| |Pańfkie ifzczą. Duch s. da 0 mnie świdde: 
Gencf:. 7. PŚ do Noego wraca, y pofelftwa [wego] |čimô, y my dačic. 
WTORA CZĘSC 
A / 
O cierpieniu nájšym, y 0 pociechach Duchá świętego. 
Przyczyny "M MAN. JEZUS n4 przeftrogę u-| |niżli w zdrowiu y wizyftkiego świśtś dò- 
Łókiego-odpo- A czniom fwoim opowiśdaim przy-| |brym mieniu.. Ghćiał Pan JEZUS áby 2 
midddnią. fiľe przygody ich y prześlidowa:| | takie šwiádki prawdá jego miáťá: ktorzy- Swiśłiw 
I. > nia, y zabijania, y męki y zel-| [by ią nie ffowy tylo y żywotem , śle y z żywi) 
Zgótowinie ŻYWOŚCI ná ktore przyść mieli , dla tego! śmiercią wyšwiaddzáli. A dawali ludziom stmieritbit 
ná pokufj. áby fię na nie zgotowálisá jemi żadneyu-| |rozumieć , iż żywot wieczny ktory E- 20 mik 
dała dh e utraty y fzkody,ále ráczey zyfkzbawienny wángelia opowiáda y przynośi, nád wfzy- 
mei fab otrzymać mogli. — Więdźiał F. JEZUS > dobra świeckie lepfzy iet, y prawy 
Pokú (fe naturę ludzką y fábošť ieys gdy ná ćier-| żywot y wieczhé rofkofzy xiz temi świe- m 
wania w pienie przychodźi. Mogli fobie myslic |. |ckiemi nieztownane dśie.. Do ktorego W zgi 
nędzy. y pokufy miec rozmaite :* Czemu to 'na| ' | gdy fig uczniowie jego kwśpili, á utratę a 
nas dopufzcza Pan? czemu nas nie bro: | zdrowia tego zá zy(k fobie mieli ; muśieli bo ją 
ni? izáli nam nie obiecał > podobno:oj {fig niewieťni džiwowác y do wiáry przy- ŚW 
nas niedbá , pofyfdigc nas miedzy fio-| |wodźić: myśląc iż po śmierci ieft coś le ?? 
gie wilki: páťzezeki ich zawrzeć może , |, pízego , do czego fie ták Ghrzešciánie“ ?? 
aby nas nie fzárpáli. Aboć nas nie mifu*| |kwópią, 4 tak rádži ztego świata y przez ?? 
je? 4boć nas bronić nie może?  Tókże|;|wielkie 4 nieznośne męki odchodzą: 
fig nam praca náfzá okóło Ewśńgelij y Pokázác też chčiať Pan Bog przez tá- 3 
roboty: ták cięfzkiey płacić ma ? - |. (ka fabość Mug fwoich, ktore zabijac ká- Mot Bi 
Takiemi y innemi myślimi fkafzeni| |żdy mogł, gdy żadney  potężności y o: M s 
być mogli, gdy ná nie lúdžie y tyranno-| łbrony nie mieli: iż jego ffabośc , iako a. 
wie frodży powftawáli, y wzgotfzeni býc| [mowi Apoftol, mocnieyfza ict niżli moc AR: 
„Początek OB]. Od takich pokús broni ich Pan| | wfzytkiego świśta, ktora ich gubiac ie 2% 
kościoa 4, JEZUS przeyźrzeniem y wołądwoią;iż to| |wygubić nie mogťá > gdy fig fáma zgubą ?? 
jako był gosťák chciał miec: áby jego Eiwángélia pot| |y Zábijániem, mnożyli. 
racy: częta fig gorąco z wielkim'fercem, 4by| |, W ten też wielki cud pokázác chciał 7 
zá nig uczniowie jego cierpieli, y zdro:| |Pan JEZUS: w Ewángelij (woiey : iż w Mocnoi 
wie rádži kładli: czuigc w-niey zá fprá-| jludžiách táka mocną wiśrę Duchem fwo- po 
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(mt zd nie. mienia ; ná ktore patrzyli , y w ręku ie| fči ku Bogu, y ku zakonowi y podániu 0ý+ 
víle. © mieli, zá te ktorých nie widzieli. Y dáli] |cow fwoich, ińko fam'o fobie mowi. Y ` 
fię námowič nie rofkofzą, áni pieniędźmi,| |przeto powiáda : doflgpilem miťosierdžta > 1. Tim: 1. 
śni dobrym mieniem , Ani mocą : śle č] [i czyni? g niemiádomosčí. Jednák oná nz, ży. 
mym fľowem , ná ták cięfzkie świątu y! #niewiádomošc,nie była taka ktoraby y Pá: mot oná 
čiáľu przykrości y męki , čilnač fię doj |wľá $.y inne proke od grzechu wolnymi wie czyniła 
| rzeczy przyfzłego innego świśt4,ktorych| lezyniťá.Bo fiyfzeli ocudách ktoreChryftus ich od grze- 
nie widzieli. W czym fię wielka moc| |czynił y uczniowie jego, ktoremi P. Bog bu wolnemi 
Duch $. pokazśła. świśdeśtwo fwey prawdzie dawał. Dowie- 
Ná on czs nie fzedť żaden do chrztu | |dźieć fię y przypátrzyč mogli , by byli 
i ad świętego, aż pierwey wfzyckiego co miał [riti pilność około tego czynili > 4 na 
sy: obžáľowaľ, y na gotową fię śmierć y cie- 
| inc mis- fzkie męczenia zgotował.  Przetoż pier- 


| 
| 
| 


Do chrztu 


ich fię prześlidowanie y zabijanie nie 
kwápiali. A ftárši oni Zydowfcy ktorzy 


AA wsi Chrześcianie oni, byli iakó złoto, yl tznśli moc Bożą w Panie nafzym > y mo- 
| nieobľudna miłość do Chryftufá fwego| |wili: Ten człowiek wićle cudow czynt,juž Joan: 11, 
przynošili.. Prawie odrodzeni fámi fię| | w/ffyfčy weń uwierzą, gdy Lázárzá z gro: a 


šiebie przeli, y wfzytko dla perły drogiey 
zbawienia fwego porzucóli, 

y A iako w woylkach zá ufce ftrácone , 

| | ktore náprzod idą na ftrzelbý y działą , 

| fe. y trupy fwoiemi zAwalśią wały , y gory 

| czynią, áby po nich towárzyfze ich ná 

| pewne zwycięftwo poftąpili ; Ták ci ftrá- 


je: wikrześił. Y w Apoftolech także gdy Aďtorr 4. 
chromiego .od porodzenid, Piotr š. uzdro- 

wif, znać musieli moc Bożą > y mowili : 
Jawne fig cudo fláťo, y przeć go mie mo- 
żem. Ci žadney wymowki z niewiadomo: 
ści nie mieli, złością fzczerą chcąc grze- 
fzyli, zábijáiac y morduiąc niewinne. 


| 
| a 
A 


ceni ktorzy w tych ufcách meczeňíkich Miedzy pogźńftwem tikże wiele PE” 
i * "gt è awis. M . sty. a Y v x e ogdqniiwą 

byli, śmierciami fwemi -offábili niewier-| |twarzy kápľá áľwochwalc in." © sú 

yli, m (bili niewier-| |twarzy kapłani oni bałwochwalcy, y Z Chishi. 


ne pogány , ktorzy ie przez trzy ftá lat| [ni Philozophowie,y Cefátze, y Krolowie 

zabijali : y zawalili doły y wały uporu| |hiewierni na Chrzeščiány kładli. Zwáli 
| ich y oktučieňftwá, iż fie poddác drugim| jie Atbeos, bez Bogá ktorzy w żadnego bo- 
| náftepuigcym mušieli: Widząc iáko dla Je ich, ktorych tak wiele mieli, wierzyc 
| tego Chryftuľá radzi Chrześcianie umie-| Iniechcieli. Zwáli ie niezbożnemi y święto: 
| ráli, y zábič fie dawśli: przeľomili upor .. : iż bogow czcić, y ofiáry im 
| fwoy y uwierzyli > iż Chryftus Bog ieft| | czynić niechcieli. Przyczytáli im fromo- 
| 
| 


dny. 


prawy, ktory takie po Śmierci fwoim to-| |tne nocne fchadzki, ná ktorých dzieci 
fkófzy dále , do, ktorych fig fłudzy jego| |zabijali, y krew ich pili. Gdy fię co złe- 


má | przez śmierc y męki z taką ochotą cinęli. | [go w Rzeczypofpolitey dźiało, 4bo gľody, 
; lekko fobie Džiš Chrześcińnie lekko fobie widze [bo mory, ábo woyny, y porażki od nie- 
r | vidte šmietg Świętą ważą : Bo im lekko przychodži., |przyiacioľ: to wfzyfiko Chrzešciánom 
7 di dit/ užšym. Wnet iey z ládá námowy heretyckiey od-| |przyczytali: iż dla ich wzgárdy bogowie 
„ Wigan ftępuig, dla zyfku y rofkofzy ig Turkom! lobráženi, ták ludźiom źle czynili. Cze- 

žymotá gh y Pogańftwu przedáia. Pierwey dla nie] [mu lud pofpolity wierząc, zábijáli ie ié 
o | wfzytkiego co świąt obiecńć mogł odftę-| |koby fię "Bogu y Rzeczypofpolitey przy: 
ŻA 1 powali: á dźiś iey dla ládá márnošci $wie-| :|fiuguiąc. « Y ezefto bez prawą, bez fadus 
4553 ckiey odftępuią. | kamica y wielką ie mocą gubili, y má- 
3 Niwiżł,,  Godżi fię y to uważyć co Pan mowi :| |ietności ich y domy pobieráli. O iákiey 
„29 mit niekto Zábijájac was, prawi > Będą rozumieli, iz] |ná on czós święci oni niewińni Ghrzeáci: 


Ná ty | wela » a. i FAR 5 
Mor Bili | Velidom- kogciot w Jeruzalem y w ziemi oney prze- 


c) fiii 


ludzkiej: 


ybe kę. Bogu pofługę czynią. Miedzy Zydy onemil lánie nędze dla Chryftufá użyli? 


Y czafow náľzych w Anglij fpotwa: W” Anglij 
rzyli Kśtolickie kápľany, tz Rzeczpofpo: okraciesfhoa 
lita burzą , iż poddáne od pofufzeńftwą "4 Kátoliki. 
odwodzą, iż krolową zabic chcą y iż oy- 


Hat Bozy ktorzy Páná zabili, y jega Apoftoty, y 


sládowáli : wiele tákich byťo, ktorzy, po: 
twatzom ftátľzych wierzyli ; iákoby fig 


SAY Chryftus Bogu y zakonowi ich fprzeci | |czyznę zdrádžič myślą. Y ták ie zábijá: 
Se wił, y Moyzefza blužniť, tako y Szcze-| |ig, morduią, ińko złoczyńce bez liczby, 
| 33 paná $, potwarzáli , y inne Apoftofy y u- |nic ná nich nie dowodząc, iedno to iż 
! cznie ich. Y zábijáli ie iáko Bože ie Kátolicy fa, 4 prawdę w Duchu $. Chty: 
po _ przyiściele , rozumieiąc iż nie tylo o tol Iftufowę Swiádcza. Więkfze nád nimi o- 
r: Mocnost | grzechu nie mieli : ale iż fię ich šmiercig| |krucieńftwą wymyśliąniżli fię u Pogan 
„miary | Bogu przyiľudowáli. W tákiey | naydowáťy. A nie tylo kápľany y du- 


smien tt 


| domości był Paweł ś, ktory Chrzesciány 


chowne, śle pany wielkie, Woiewody y- 
l subiť z uprzeymey śle nierozumney chę- 


Hrábie , y ludu pofpolitego , y białych * 
glową 
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Pożytki 
przeslád 03 


imania. 


KRATT ASTA 


i NU 
głów, u ktorych abo krzyżyk;abo pácior- 
ki, bo obraz nabożny nayduią > abo fię 
dowiedzą iż Mfzy tńiemnie fuchali: bez 
liczby pozabijal, y dziś iefzcze zabijąią. 

Jákaž z tego nam Duch $. pociechę dá- 
ic? Tę náprzod, iż fię kościol Boży prze- 
czyścia:w tym ogniu,á náfze niedbálftwo 


Niedbalfiwo wzbudza, Jako y Cypryan $ gdy tákie 
fie wzbudza ná Kościot $. naiázdy od Pogźńlwa fię 


Gy pr:fer: 5 
de lapfis. 


Prześlado- 
wanie Ko- 
śćioł 5. ro: 
ZMNAŻA. 


Tertul: in 
Apolog. 
Leo Papa. a 


. wfeczynśty, wiernych upomina,mowiąc : 
Pan ehčiať probomóć czeladkę [woje : Bo 
już był pokoy długi napfowat karności od 
Boga nam poddney : leżącą miarę, a jakoby 
fpiaca P. Bog karúniem (woim. obudził Ka- 
zdy chčiať pilnie ubogacić (ię, m káplániech 
ufidto nabożeńfiwo > m dydkoniech całości 
miary nie było, uczynki nie miály mitosier- 
dzia „ obyczdie nie midiy karności, To $. 

, Cypryan. Y Auguftyn S. napifał: {2 prz 
šládonániem beretyckim pilniey fig o pifmie 
s. pytdmy, y jako ze [nu lenifimá dowcip fig 
náj? obudza , iż tak kijki Zbámicielomey 
to czym nieprzyjaczej chce fókodzić , Bog 
w pomoc nájše obraca» 

Przyczynia fię też kościołowi z mę. 
czennikow wielkiey fawy y umocnienia: 
iż ná ich męftwo Katolickie páuzac4 
wiele fię ich utwierdza, y dla Chryftu- 
fa y prawdy jego cierpieć także drudzy 
prigną. A co naypočieľzniey, iż ze krwie 
męczenników wielkiego fię żniwa (podžie- 
wamy : iż fię Katolicki koščieľ tám nay- 
więcey gdzie ią rozlewála rozmnaża. Bo 
ióko nópifał Ťertullidn y Leo Papież: 
Krew męczeńlka, nášienie ieft Chrześci- 
ánfkie : gdzie padnie ná ziemię 4 obu- 


| 


| 
| 


my, ińko tu fam mowi: To mam mowięy 
abyście ná to mfpomnieli, gdy ná te przy: 
pódkż y, nędze przyśdzieciejiżem ja to wam 
opowiedział. Baczyli iż td nie fzło z przy- 
gody, ále z ofobnego rządzenia y dopu- 
fzczeniá Bofkiego: Aby ták kościoł fię 
Chryftufow cierpieniem y krwią niewin- 
Ing uczniow fwoich ufundował > ná budo- 
wanie mocne á ttwśłe 4ż do końca świą- 
tá. Miło nam to cierpieć co nam Pan 
[Jezus prorokował , y co ná nas włożyć 
chciał : by ták wielkie Imie jego wita- 
wione było. i 
Mądrego y oftrożnego rzecz ieft > pá- 
trzyć ná przyfzte przygody, do nich fię 
iśkoby iuż teraz przyść miały, gotowác, 
4 nie mowic: niefpodziewałem fig tego. 
Bo to głupiego ifowo, iako y Pogánie u- 
pomináli. My podobno ná męczeńftwo 
nie przyidžiem dla Ghryfufń, bośmy te 
go niegodni, wfzakże Boże byśmy byli 
|goni O do jákieyby nas pociechy Duch 
8. dálac nam cierpliwość przy wiódľ. Ale 
ná rozmóite niefzczęścia y choroby , y 
ná śmierć ná koniec ftráľzliwa przyść 
muśim. -Ná to proroftwá nam nie potrze- 
ba, pewnišmy tego , náturá fámá y prá 
wo rodzenia y grzechy náľze, fa nam pe: 
[ným prorostwem. O tym záwždy my- 
$lmy, iáko fię Z śmiercią potkámy , iako 
ig zwyciężyć, áby nám iákiey fzkody ná 
dufzy nie uczyniťá. O czym fiş ná in: 
ným mieyfcu nauki dáig | 
Uważaymy też , iśkie grzechy: z nie- 
wiadomości Bolkiey idą, o ktorey tu mô: 


Przyfle 
przypadki 
mądry uj | 


truje, 


Niende 
osť. BO 


wi Pan JEZUS , abyśmy fię co džieň w do jad 


Krew mg:  mtze, wielki pożytek czyni. Heretýcka! luznániu Páná Boga > iáko Apoftoľ nam zA 

czeńfka ni- Cierpliwość tego nie ma, iáko. gałąź gdžie| |życzy, ná uwiárowánie grzechów: pomna- Pe 7 

a ig odetniefz tám leży y gnije: ták ná he- žáli. Czegož człowieku pilnieý , iedno olof: | 

dólkie. retyki jeden wyrok urzędu jakiego przy: | láby znať Páná fwego ktory go ftworzyť | 
padátacy rozprafzá ie, iż záťaz y miey-| |y odkupił ? Z czegoż fig więcey chlubic, 
fca gdzie byli nie žnác. Takich wielej (jako mowi Prorok, mamy, iedno z tego Jee 9 b 
fekt było á wfzytkie upźdty, y te niej |iż fig nam Pan Bog náfz obińwił; y uka- | 
długo z pomocy Bożey upádna y z8ing+| jzał nam wielkość fwoię , y wipaniółość 

Prześlądowaniem, iáko mowi Apolst | fwoię, y miłość ktorą nas uczcił ? Im 

Wefela Du napełnia nas Pan Bog wefelem y poko! Igľebiey w tey wiśdomośći Bofkiey poftą: „1 

cha Świętego jem w wierze. W tym woyfku gdžie u| [pim : tym dofkonálši w boińźni Bożey zo: y, 

w prześlądo- ftawicznie: rany od niepzylácioť ae A Im iśśniey ná dobroć jego» Y „, 


wduiu. muig , w tymże też igrála y wefela fię, 
Ru 15. mowi piľmo. Co midgicie m Sundmicze è 
anti 7, 


jedno m obožie chory. Bo ile nam ran nie- 
przyińciele zádáia, tyle nam wefelá y za: 
flug u Páná Boga nóganidią. Bo to dla 
niego cięrpim , y on nam te rány na 
grádzác, y wieczną koroną płacić będzie. 
Pociecbł z A iż nas Pan Zbawiciel przeftrzegľ, y z 
proročvá — dáleká opowiedział , iż to ná nas przyść 
Pańfkiego. miáto ; wielką z tego mamy pociechę s 
gdy ná jego wolą y prorośtwa wípomina: 


| 


to co nam dále, y co dla nas niegodnych 
czyni, pátrzyc będźiem : tym w miłości 
ku niemu goretízey zoftániem. Jako pto- 
mieň z tľuftošči mocny y iáfny wynika: 
tak miłość z wiadomości Bôžey. 

Pośli nam o Bože nafz JEZU, wedle 
obietnice twoiey, Ducha prawdy, niech 
nam wiadomość o tobie Pánu y Dobro- 
dźieiu nafzym, więkfzą y goręrzą przy” 
niešie. Niech nam świśdczy do fercá © 
tobie, 4 zwłafzczą iakie'y 14ko wielkie jeft 

zámiťo- 
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Gololľ: 1 
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zamiłowanie twoie ku nam: Abyśmy cię 
miłowąć co dzień więcey y wfzytko zá 
kochanie náľze w tobie utopić mogli. 
Day nam tego pocieľzycielá ná wfzyftkie 
fimutki, kłopoty, potwarzy, y przešládo- 
wania fynow świśtś tego, ktorzy kościoł 
święty twoy y džiedzittwo twoie zgubic 
chcą, y niewinną krew ffug twoich ro: 
żlewóią. _ Dlugoż Pánie niewyffuchafz 


tey krwie ktora do ciebie z ziemie woła, 


| mordowány, prawdźiwie w niębo wftąpił, 


| Genef: 4. 
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-lipominki źiemi. Coż zá upominek ten Krol nafz 
tnitbá. z póńftwa y kroletwá (wego pofľal? wiek 
ki á prawie niebiefki, y ná Ziemi niefły- 

A pohśńbienię nieprzyiá- 

ciol Bogi Uhrzesciáníkieso 

w Troycy jedynego,mocno 

W; ih y uprzeymie Wyznawámy: 
A m Wierze w Ducha świętego. Ták iako wie: 
trza p rżę w Oycá wfzechmogącego, y w Syna 

| ým o Ba. jego JEZU Chryftufń Páná náfzego. Jé 


diem znamy kOžbym ia mial w ftworzenie wierzyc y 


Bala: 
i hwl flug 


zá temi ktorzy ią rozlali, aby. fię uznali? 
Nie prośi pomíty, iedno, tákiey iśkieyieś 
ty fam prosiť od Oycá, y iákiey Dyá- 


NÁ dzień Swiareczny Ducha $. 
1y 


kon twoy Szczepan; gdy go zabijali, żą- 
ja y otrzymał ; iz fie z innemi“do cic- 
bie Paweł $. náwtočiť y uznał grzech 
fwoy; y uznať fkutek tey krwie krotg wy” 


prześlądownikom nafzym z ferc4 od čie: 
bie prośim. A poki nie uprośim; od nas 
iffug twoich nie racz oddalać duchá ciet 
|pliwośći twey , y wefela w káždym uči 
i náťzym. | Ktory z Oyčem y z tymże 
Duchem $. w fpołeczności Boftwá iedne: 
e kroluiefz na wieki Bog jeden; Amen: 


Na dzień Swiateczny Ducha S. 


Pewniliśmy fig dzis dźiwnie mo: 
cno; iż P. JEZUS Zbáwičiel nafż, 
tu na świecie dla nas zelżony y z4- 


U 


y tam idko Krol niebiefki na prawicy u 
Oycá fwego wfzytkim wladnie, Bo z tám: 
tąd dáry y upominki, o ktorych ná Zic- 
mi nigdy było nie itychźc, ani fię tu ná 
tym świecie rodžic mogą, ktore prawie 
włafne fa králu támtemu, poflác fwoim 
wiernym ráczyť. Jákob Pátryárchá nie 
wierzył áby fyn jego Jozef;ktorego šmier- 
ci iuż długo płakał; krolował w Egiptcie: 
4ż gdy uyźrzał od niego pofľáne póńfkie 
y krolewikie upominki, onemu króleftwu 
włafie, dopiero ożył duch jego y uwie- 
rzýť. Gdy Dawid porážiť Amálechity , 
4 dóry z korzyści fwey pánom rozfyfał : 

ewni byli o zwycięltwie wielkim jego. 
Także gdy fzpiegowie oni z žiémie obie- 
cáney przynieśli wielkie grono winá, kto: 
te dwá nieść na żerdźi musieli ; pewni 
byli wfzyfcy o dobrey y obfitey oney tám 


chiny.  Styfzśtli kto kiedy áby ludzie 
prości zaraz w iedney godzinie, wízy: 
tkiego Swiátá ięzykómi mowili? Aby nie: 
umiejętni wfzytkie taiemrice Bože y ro: 
zumy piľmá & zaraz unielł + Aby ieden 
rybołow iednym kazaniem namowic mogł 
trzy tysiące ludźi, aby tego zá Boga mie- 
li ktorego fimi ná krzyżu zńbili? aby fię 
temu pokłonili ktorego przed dri 30. mie: 
dzy łotry wiłzącego widzieli? Bofkie ta 


to ieft y wielki Bog nieba y žiemie,k.o- 
ry ták bogate dáry pofyłać mogł, A nie 
upominki tylo, śle Pana y dawcę ich 
Duchá świętego zefľať, áby tu ná žiemi 
z wiernemi miefzkať prawdy ich háu: 
czaľ „ $ierośtwo ich y nędze opátrowal. 


Synowi y Oycú,naprzod w tey pierwfzey 
lezešči pokażmy , 4 potym o jego mie: 
fzkániu w nas y tych jego dárow náby: 
waniu mowić zá łatką tegoż Dichá š. 
bedžiem. Boże day duchem Piotrowym 
do was mowić > abyśmy fię fktufzyli da 
pokuty > z daru tego ktory dźiś żelłany 
iefte 


PIERWSZA CZESC, 


w nim wfzyftko ferce moie y ufánie po: 
„łoóżyć, ieśli Bogiem Duch $. nie left? izá- 
libym bałwochwalitwa ufzedf, á fam fię 
bárzo ná tey wierze y nadziej nie ofzu: 


Dd 


O prawdziwym Bofwie Duchá $. 3 0 pochodzenia jego od Syna. , 


kał > Nie day Bože, toim przy Kredžie, 


y przy pifmie świętym, o ktore oni nie- 
dbńią. Co im pomože pifimo $. ná pod- 
párcie tey prawdy ukázowác, gdy mu nie 
wierzą? Ale ieśli mie dla nich, tedy dla 
nafzego utwierdzenia, obiczmy 14ko pi: 
[mo 145nie mowi o Boftwie prawym Du: 
= świętego. 


W księgach Krolewfkich te fa fiowa: 


Ofótnie ftowś ktore mowił Dawid, Duch 


Pan(ke 


l 
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lewał. "Tegoż y my tym zábijáczom y . 


ý z famego prawie niebá upominki. Bog. 


ktory iż iet práwym Bogiem rowńym > 


tefl, miere 
ftoim przy Apoftollkiey nauce, ftoim przy w rzecz 
wfzyftkiego Chrzesciánitwá wierze, ftom [inorzong. 


Pifmo nie 
dla nietoiere 
mych dle 
miernych, 


2: Róg: 22. 


ka? 
„Piufkt przemowił me maie ; y Rowo jego 
przez ufti moje. Rzeel Bog Izrdel/kt povie: 
dział mocny. Tzraelfki panujący nád ludźme. 
Oto tu Duchá $. zowie Bogiem Izráel- 
fkim, moctym y nád ludźmi pdnuiącym. 
Jó 'ożBoftwo jego jedno nie ict z Oycem 
y z Synem? A rożncśc perfony ukazał gdy 
rzekł; Duch Páúíki iż od Oycá pocho- 
dzi. A ten Duch Pańlki ktory mowij 
pzez Dawida, iet Bogiem Izráclikim. 
Czegoż ińśnieyfzego do tego wyznania 
potrzebá? Niezbożni pohancy, by pra- 
wdy fzukáli : tuby ią luž z tego fámego 
pilná náléžli: ále pifmu, iśkom rzekł , 
nie wierzą, 
Ifa: 6. Drugie pifimo ieft u Izálaťzá, gdy Pro- 
Aor: nlt, rok mowi: Krola zafłępow widziałem o- 
czym memi; y rzekł mi: idz powiedz, lu- 
dy temu, fiucháč będziecie A nie rozumieć. 
Te ffowá mowił Pan Beg zaftępow Beg 
prawy. A też fľowá przyczyta Paweł $. 
Duchowi świętemu, gdy mowi : Dobrze 
rzekł Duch s. przez Izáráfša do oycow ná- 
fych: ldź doludu tego y powi:dz im : u- 
chem fłuchdć będziećić, a rozumieć nie bę- 
dziecie. Tež mowę przyczytat Duchowi 
Bog afte- świętemu. A ktoż zá tym wącpi,iż Duch 
` pow pofylať $. ieft Bog zaftępow ? Wfzyfcy Prorocy 
Prorok à mowili: Pan Bog zaftepow mię pofłał , 
ten jfk Pan Bog Izráclíki przez nas mowi. A 
Duch S. Piotr $. upewnia nas, iż Dach ś. w Pro: 
2 Pett: I. rokśch mowiť, y Duchem świętym wfzy- 
fey Swigci Boży nátchnieni prorostwą dá- 
wali. Jákož tu nie wierzyć , iż Duch $. 
Pan ieft zaftępow , y on Bog Izrácliki , 
ktoremu ftáry kościoł fľužyť ? 
Pinet y A Piotr $. y Paweł iáwnie odkrycie 
Piotr s, Dw Duchá $. Bogiem zowią, Mowi do Anś- 
chis. Bo niafzá Pictr Apoftof : Czemu czart fkusit 
Se 20028: [erce twojesižes fklimat Duchem świężym? 
OK: 3 mie falámateš ludźrom ale Bogu. O iśko iá 
śnie Duchá $. zowie Bogiem. Y Páweť ś. 
1. Cor:rz, do Koryntow mowi: Podźrelone [3 dary; 
dle jeden jaft Duch, jeden jef Pan, jeden 
jefi Bog, Ten co dary niebiefkie ludźiom 
rozdáje, jeden jeft. _ Jakoż go zowią? 
Duch s. Pan y Bog. O ślepoto ktora Du: 
chás. nie máfz przeto tego ińfnego pi- 
fmá rozumieć niechcefz. 
Fob, s fwo A kto czľowieká ftworzyť? Izáli nie 
rzenie fwoje prawdziwy Bog?  Otoż ftworzenie Job 
Duchowi d. $. przypiluie Duchowi świętemu; gdy 
frzyczyta mowi: Duch Pańfkż uczynił mię. A. kto 
Job: 33. ftworzyť niebo? izáli nie Bog prawdžiwy?: 
Otoż ftworzenie niebá Duchowi $. Pfalm 
Y Dawid. dále, mowiąc: Słowem Pańfkim umocnito 
Pfal: 32. fig niebo, y Duchem uff jego nfSytká Só 
Duch $ ná“ ich, A ktemu wfzędzie ná każdym miey- 


etniał nie- c : S AO o 
ki simip" być y włzytkie katy niebá y Žiemie 
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ANST 45, 

napełnić , to fimego Boga włafność ief 
ktora fip Duchowi $. przyczyta, gdy Me- 
drzec mówi: Duch. Pinfki napeľníť okrgg Sapin | 
iemieg y ten ktory wjSytko zálrzymymňa y Duchi b 
miudomość ma głofu: to jef? mie nsfšytko čo PRO yy. 
kto mowi y myśli, Tzáli nie fam Bog od. ut) 
pufzcza grzechow ? Pewnie fam. A gdy "8s 
o Duchu $. mowi P, JEZLIS: Bierzcie Jata 
Duchi świętego, komu odpusicie prazčhy s É 
będą odpujśczone : izáli tey mocy nie zna 
w Duchu świętym? Y barzo mt to przy: 
czyta, Tákze y cdrodzenie dufz ludzkich 


s By nie był Bog 


giem priwym Duch, $ wóz 
iirchy mu tá móc rowna z Qycem y 


| 


uípráviedliwienie Duchowi & przy 
ie, gdy mowi; Uprawredliwieni j [i šie f misty, 
w Imie Pánd JEZU Chryftá, yw Duchu * Loth 
Bogi nafego. : 
f Co tým ludziom Concilia y Doktory Geil 
S. przywodźic?. ieślt pifmu nie wierzą 

ico Duchowi $. przez Bilkupy wfzytkie- 

BO świśtą mowiącemu uwierzą? W tore 
powłzechne Concilium potępifo Móce- Concilim 
doniufzá > ktory Boftwo Duchá świętego mtor kw 
blužniť, y inne po nim wfzytkie. Y CO fładntymy, 
iedno Doktorow ieft Chrzešciáníkich, ża: 
den ináczey nie náucza: Co fię temu Po: 
góńłtwu przeciwic , gdy oni zgoła Bogá 
Chrześciańlkiego w Ttoycy RE od- 
itępuią, A do fałfzywego Zydowikiego y 
ľureckiego przyftaią ? 

Co mowią, [ iż gdy fię noľyľá Duch $. 
od Oycá ý od Syná, muśi byc nierowny 
Oycu y Synowi; bo więkfzy to co po- 
lyľá > á mnieyfzy ten co go pofyłaig, 
Ná to Auguftyn ś.odpowińda : Pofýľúnie Aug; lib 
z rofkazónia czyni niewievność: dle pofytú- de Trinit: 
nie z pochodzenia ma wielką rowność. Prac. cap:s 
to fie 0d Oycá pofyki y iè od niego wiekut- 
scie pochodki, tókie yod Syná. Nie pofjta 
perfónć w Boftwie iey perfony ktora od in- 
ney mie pochodzi. Jáko Syn nie pofyłi Oycd, 
dni Duch $. Synde Bo Ociec od Synú nie 
pochodzi áni Syn od Duchá & dle rácačy 
Duch 5. yod Oyca y od Syni, A iż mowi 
a [zájaťzá Syn Boży: Duch Pańfks ná mnie lat 61. 
% mię pofłat; to mowi jdko człowiek prawy 5)! nať 
wedle czlomicczenfhvá svedle ktorego Duch ka d 
= Syna pofás y ńdpetnia go dáry [vemi y eir 
na mm odpoczywa. Ale nie wedle Bofimis fámy. 
wedle ktorego Duch $. pochodzi od Synd më ? 

Syn od Ducha s. > 


Pofytan 
Dachi , 
jakie jęk 


Ducha 51 


młodym , ktorzy Synowi Bożemu to o ; 
d WIA 


deymuią, áby Duch $. nie pochodził od ° 
7 niego 


| 


f S E > 3 Duth tj 
ná chrzcie, izáli nie fimelnu Bogu fłuży ? ky Bog rs 
a jednák tię Duchowi $. dále. Crzčiyii6, tny ohradku A 


„A 
mowi Pan; w Imie Oycdy' y Syna, y Ducha ma chrti | 
ti 


Synem przyczytána była 2. Y A pottoť Ifpun | 
if. diwiaDyh | 
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| wriwnośći , to byłą nierowność , uchoway Bože ták 
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reku mło: niego ták 14kO od Oycá. W czym wiel | Dichá «. ktorego w (obie mácie. Kto ták memu Bogu. 
lb błąd ce błądzą, ý wyznanie Chtžesciáníkie y! stop aby dary Boże zwał Bogiem, aby 
wiki. "Froycę $. barzo miefząią, y ná Aryśń-| dárom. Bożyrh kościoły budowano 4 nie 

fkie kacerftwo gonią. Bo ieśli Syn nief |fimemu Bogu? bylibyśmy bałwochwał: 

ma tego wfzytkiego co Ociec okrom Oý-|. |cy; dáry Boże chwaląc zá Boga. Ý ná 

cowftwa; ktorym w perfonie iet od Oy-|. [innym mieyfcu Apoftol gdy dáry Duchá 

cá rożny ? tedy będzie w iftności nieťo-| |świętego wylicza : nie miefza ich ám zó* 

wny Oycu,y nie bedžie tego wfzytkiego| |wie Duchem $: Ale ofobno miánuie da- 

miał co Ociec. © Bo nie będzie miał po-| |wcę dárow á ofoby dary; gdy mowi: 

chodzenia Ducha $. ktore ma Ociec, kto: | | Rożdźielność jeft afk y dárom úle jeden 1, Čot: tz. 

te pochodzenie nie fľužy do rożnośći pr Duch 5. Pan J Bog; ktory [prámuje j roz: 

fon, ták iako Qycowitwo y tchnienie Du-| lďžeéla je jako chce, Nie ieft tedy Duch ś. 

chá $. tedyć fnuši być fpôlne jemu z Oy- 

cem, ieśli w iitności iet z nim rownym. 

A tocby byłą niezbožnoše Aryśń(ka „| 

kľášé w Boftwie idką nierowność Oycá| 

od Syná. 
4 Lecz gdy mowi Syn: TY(ytko co Očiet 
gip ma moje jeft: pewnie ina y pochodzenie 

Duchá ś. A ktemu gdy mówi; on, to ieft 

Duch $. mię uwielbi „ bo x mego wežmie.| 
aneto- Což weźmie 2 mowią 55. Doktorowie + 
um Joan. Auguftyn, Chryzoftom, Gyrillus, Theo- 

hiláktus, Euthymius; iż náuke weźmie. 

Jeślić od Syná naukę weźmie Duch 4. 

pewnie y iitność bo  jefteftwo od niego 

ma y od niego pochodži. Y przykłada 

Pan Chryftus : Nie tylo z mego weźmie, 

dłe ni będzie mowić [am od siebie, Toé 

pewnie mowi od Oycá y od Syná , od 

ktorych wiecznie pochodži,y od ktorych 

ikárby nauki, ktore fa w Sýnie bierze. 
buhi S. Tá prawdá y onemi fowy fię wfpie- 
Yr pofta rd gdy Pan mowi o fobie; Poślę mam 
ie jako Duché $. já go wam pošle od Oyca. Nie po- 
więkfydle. fyťá iako ftárfzy nádeň rofkazuiąc : boby 


dátem, dle dawcą dárow niebiefkich: śni 
Syn Boży dárow ná Apoftoty pofłał , śle 
fimego Páná y rozdawcę dárow Duchá 
s. A ieśliż go poľyťá , pewnie od niego 
pochodzi: A ktemu gdy Pan tchnął Tepieie 
na Apoftofy y rzekł ; Bierzcie Duchd š. Ducha $. u- 
komu odpuścicię grzechyjodpujfczone fa: tá kazuje, pó- 
> tchnienia pokázuie, iż ták od chodzenie od 


niego Duch é. pochodźi; láko tchnienie Sž 

od duchá ludzkiego przyrodzenno y Goh A 

wťafnie pochodźi. Go Greczyn ftárý Nadi 

uczony Cyrillus ná te Páňíkie ffowá pi: 7>, cap: 86. 

fzacsták mowisy nafz Auguftyn $: z nim Aug: lib: 3. 

fię zgadza: in Maxi: 
A ná koniec Duch $. zowie fię w pi- Cap: r4. 

(mie. Duch Synowfki: Kto, prawi, Duchó Wa Gb 

Ghryfiufóniego nie ma, mowi Apoftot; Z eh 4 

nie jeft jego. Y indžiey : Izeste (jnowie od 9. 

Boży; pofa? Bog Duchá Syná [wegi w fér: čalat: + 

cówaj$e molijacego, Ojcze , Oycze, Nie iż. 

by fię on fam Duch $: modlił : śle náš 

nauczą, ý tę nam otuchę dále , Abyśmiy 

śmieli- mowic Bogu wfzechinogącemu 5 

Qycze, Qycze. Gzemužby ię tedy miał 

zwać Duchem Synowfkim? Nie przeto 

aby był jego fugg abo bratem; śle iż od 


; ; 
niego pochodzi: 


Hlo piak mowić. Nie polyťá go 1áko Pan fuge, 
HR y nie pofyťá iáko mędrfzy rádzác mu, bo- 


ju. by y tu była wielka nierowność; Ale | Do ták jalnego pifma mamy ná Gre: Nuke 
figa: de 80 pofyťá iako pniak drzewá, poľyľá rosl |ki Concilia wielkie , mamy Doktorov kędy 


ý s 3 ZY g rzy przeciw 
ich Greckich piętnaście;Grzegorzą Tau oim Gre 


máturgá  Athánázego s Bózylego; Grze: joy, 
gorzá Nifeňíkiego, Názyánzená, Cyrillá 
Jerozolimikiego, Chryzoftoma; Epiphániť 
uza; Dydyrná , Cyrillá Alexándryifkie: 
go, Symeona Metáphráttá, Anáftázyufzáz 
Tarázyuťza Páttyárche, Máxymá y Dá- 
má[cenás ná niektorych mieyfcách. O: 
krom młodfzych Grekow; ktorzy o tym 


Trinit: lib; 288 y kwiecie y owoce. - Bo od niego 
4,cap: 19. Z przyrodzenia fámego pochodži rozga 
%20, y kwiát y owoce: Przetoż dobrze mowi | 
s. Auguftyn : Gdy momi pifimo, iè Syn por] 
ftány od. Oycá , mowi wedle  człowieczeń- 
fiwa s iż fig ná świecie návodziť z Panny 
czyficy. Ale gdy mowi piľmo s iè Syn po- 
[yta Ducha świętego rozumie fię ść od nie: 

£0 pochodźi: 


L Ni tylo dä- Ziczego chcąc fię wyśliznąć Grecy 3 a fwoim księgi pifalii Jako Bekus IW kigh- 


Patryśrcha; Gennádius Scholárius ; Ugo kách o rag 
Etetianus, Beffarion z y inni ktorych fi dzie kośćiel- 
awá gdzie indžiey kľáda. A fáciňíkie ŻOR 
Ž [a |: EN "W 
Doktory ftóre y święte wfżytkie przeciw s „dloviuš 


1y śle fame, mowią ; Pofyta Syn Ducha s. úž dary. jego 
80 Duch f- pofylá. Ale to prożna mową, bo pifmo já: 


śnie mowi, ść nie żylo dary Ducha s po/y- 
A GRE tú sále fimego Duchá s. Bo Apoftoť mo: Emizyt 
Kosčinty, Wi è Milość Boża wylała fig w fercá wá-| (im mamy:  Y ná koniec dźiśieyfze hereqy Genfuta: 
dórom Bo. fe przez Ducha s. ktory wam dány jefi.l |tyki, ktorzy Jeremiafzá Pátrýárche Gá- 

YM nie bu. Nie mowi dary jego, śle Duch, fam ś:| |rogrodzkiego około tego ártykuťu sltáremii 

Ve dle fa. © gdy mowi : Członkó wajie [a kośćiołem| | Łócińlkiemi wywody ftárli y przekonali; 

l Dd 2 y tym 
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t, Gor: Ii 


Duch $. my- 
konywa w 
na wfżytkie 
śrzodki do 
zbawienia, 


/ "Rom: 8. 


Duch $. za- 
kon Ghryftú- 
fin ná fer: 
cách napi- 


fal. 


Rożnolć ga- Báránek prawy : dany džiš ieft infzy le. 


kont [tárego 
od nowego, 


KoE A NLE | 

y tym fię też z nimi rozbrócili. Mamy] |błędu fię {wego wročili, w ten džieň C4- 
ná nie ich wľaľne ná zborich , 4 zwła-| |rogrodzkie páňftwo ftrácili, ktory Ducho- 
frezá Florenckim , wyznanie y ich prze-| [wi $. dalem. To ict w fime Świątki. 
konśnie. Czemuż w ták iiwnym upo-| | Czego fię žal Boże, iż tákim uporem fwo- 
rze y heretyśtwie nie tylo odfzczepień-| |im do upadku wfzytkiego Chrześciańftwa 
ftwie zoftála ? Coż im do iedności z ná-| |przyczynę dáli. Pľákácby nád ich upá- 
mi Duchá $. záwadza? upor ktory fię y| ldkiem y krwawe fzy wypufzczáč , á ono 
poniżeniem tym Ťureckím nie mieni. | co dałey tym fig wiecey w pogźńftwo 0: 
Wykleci ná koniec od Papiežá Mikoľájá, , |bracáia. 

gdy Concilium Florenckie zrzucili, á do| | 


WTORA CZESC, 


O dzielnościśch y. dávách Ducha świętego. 


== 


| chá 8. w wiernych y w koście:| | ftufá ná prawicy Božey śiedzącego, zefľá: 
fy le Chryftufowym, nie fẹ wy-| Iny ief 

powiedźiane, śle wielkiego u: On w ogniu ftráťzliwym, ná ktory pá- 
ważenia godne: ábyšmy ználac y czuiąc| |trząc prawie ludžie umierali; á ten w 
miefzkánie w nas Duchá $. tych dárow| |ogniu wdźięcznym ktory fercá oświeca y 
jego zážyč umieli. O nim rzekť Apoftot:| |uwefelń , ktory lud do Siebie, dźiś w Je: 
1% Duch 4. prámúje wffytko we wjiytkich. EE przy wabiť. On z bojážnia: á 


W Zielności, dáry y pożytki e | ii od Zákonodawee naywyžfzepoChry- 


Co iedno do otrzymánia zbávienia ná-| |ten z tófką y miłością Synowfką przy- 
fzedf. On Moyzefzow, z trąbą przerážli- 
wą y frogą : 4 ten pzez trąbę głofu Pio 
trowego obwołany left. On ftary ná tá- 
blicách kamiennych nápiľany był ; á ten 
ná miękkich fercśch Apoftolikich wydru 


fzego y do bránia pożytku z.męki y wy-f“ 
{tugi Pana JEzufowey fuzy : od niego 
wfzytko ieft. Coby nam pomogło, iż Syn 
Boży zá nas umárT: gdybyśmy wiary weń 
y nauki o zakonie jego, y milości ku nie: 
musy pełnienia rofkazánia jego nie mieli? 
to wfzytko Duchś. w káždym fprawuie, 
Ták iż śmiał mowić Apoftoł; śż y mowic, 
Pan FEZUS-5 nikt nie może, jedno z Du-| | ftolikich. 
chás On iet exekutor y wykonodawcá!.! W czym fig niech poczuig či co zakon 
wfzytkich śrzodkow, ktoremi do zbáwie-| | Chryftuľow do fimego pimá przywięzu: 
nia z uczeftničtwá wyffug Chryftufowych ig y cieśnią. Niech powiedzą z iakim 
prżychodźim. Y Przetoż tenże Páweť ś.| |pifmem Duch $. ná Apoftoty przyfzedł, 
mowi : Kro nie ma Duchá Cbryfiufówego, | | zdžie im pifząc co rofkazať ? Nie z kšie- 
žen nie jef? jego. Chryftuľá nie zna , y doj [gámi ich ná wfzytek świát rozełłat : śle 
niego przyść nie može, y nic z nim por z ięzyki ogniftemi. Bo ácz niektorzy A- 
nego nie ma. — poitołowie potym pifáli: śle wiary y ná: 
On náprzod zakon Chryftuľow ; zókon| uki o Chryftuśie nie z piímá wžieli iedno 
fálki y nowego teftámentu w ktorym zbá-! lod Ducha ś. y nópełnili wfzyftek šwiát 
wienia fzukác wfzyfcy ludzie móią, dziś] [käzániem y wiarą y zakonem Chryftu- 
ná fereńch przełożonych košcioľá Bożego| |fowym. 
nápiľať , y obwieścił: inśklzy y pa A iáko gdy Pan Bog przez Moyzefzź 


dáleko, niżli on ftáry był przez Moyzefzá| |ftóry zakon dawał , do niego one ffowś 
dany. Piečdžiešiatego dniá po wyščiu z E- 
giptu dány był ná pufzczy ná gorze oney 
Synái zakon ftáry : y przeto dziśieyfze 
Swięto święcili u Moyzefzá, y piečdžie- 
$iątnicg ie zwśli, ná pamiątkę onego do- 
brodźieyftwi. „Ták tež dniá pięćdźieśią- 
tnego po Zmártwychwftániu Páňfkim + 


lone a dby ftyffa? lud iz do ciebie mo- 
jas 4 wierzył cs ná mieki: uczynił mu 


iawnie ftępuiąc Duch $. ná Apoftoľy y% 
w nich mowiąc; y náuke im mśdrość tá- 


giptu wywiodł , przez krew fwoie , iáko| | Chryftufowym dálac : uczynił im kredyt 
áby im nápotym wfzytek Šwiát wierzyf. 
Aby wiedźiał iż Apoftolíki kościoł nie ná 
czás poki fámi Apoftotowię żyli : śle ná 
wieki 


pízy zakon Ghryftuľow przez Duchá š. 
On ftáry z gory Syndi: 4 ten z fámego 


kowány zoftał. On ftáry ná karcie y pi“ Zakw mi U 
{mie Moyzefz zoftawił: á ten fię nie piťze mie papd | 
jedno piorem Duchá$. ná fercách Apo- pifo 


mowił : Teraz do Ciebie przyjdę me mgle Esod 9 


obecnośćią y rozmową fwoią kredyt y Duch k | 


i > AGA pre ni kre 
wierzenie u wfzytkich ludźi: Ták dźiś A | 


| m 25 
z aj 3 z 803 © wierzond M 
ktorym nas z wiecznego y piekielnego E- | | jemnic niebiefkich o fpráwách y zakonie SE, k 


| Zakon m 
| diety 
pełnienia 
| por. 
lame. 
Joan: 1 
| Ezech; 3 


| hugo 
ku fez 
śle, 


Pal: 8 


Zakon n 
ty, gaki 
TA 


Gdy ka 
Apolok 
Duch ; 
(ucha, 
midomi 


- fiepon 


Ator: 
Cudo I 


| $ jedu 


Ná dzień Swiateczny Duchá s. 


wieki poki świat ftoi, ma Duchá $. ná 


náuke prawdy y zakonu Chryftufowego. 
Y mylić fiş ná nim nikt nie może s y 
winien tego Koščioľá Apoftolíkiego ká- 
zdży ľuchác,táko Duchá świętego w nim 
mowiącego. 

To prawo zakonu nowego , tym też 
od onego ftárego rożne jeft : iz ono tylo 
ukázowáľo co czynić 4 czego fię ftrzedz: 
4 fálki nie dawało y Siły , iakoby to co 

Zakon nowy każą wypełnic. Lecz nowy zakon, ktory 


| dietike do Duch $. ná fercách pifze : záraz z rolka 


Zakon wj | 


pie przyj 
Z prí 


Exod; 19 


Duch 4, 
ozytiť kre 


dyt pok | 


Tom aby M 


wierzono M | 


wieki. 


|| 
| 
I 


pdienia te- zániem dále fálke, moc y śiłę do pełnie. 
JAR "Bog nia. Zakon , mowi Jan $ przez Moyzefid 
AR dany if á Túfkå y prawda proez Chryftu- 
Brech: 36. fd úezyniona jefi. Y u Prorokń o takim Du- 
cha ś. zakonie dawno P. Bog był obiecał: 

Dam wam, práwis nowe ferce s y Ducha 

nowego dam miedzy was, y oddále kamien: 

ne ferce zciátá wafiego; á dam mam cid: 

Tá mięsfieya Ducha mego dam miedzy mas, 

y wzynię to iè w moim przykazńniu cho- 

dzić y fadom moich przeftrzegać będziecie; 

Nongo za- dbyście je czynili, Toc ieft ten fzczęśliwy 
tmifezg zakon w ktorym Duch $. z námi robi, y 
id nam do niego dużość dále , abyśmy go 

wypełnińć mogli. To iet on nowy Za- 

Pal: 83, konodawcá , o ktorym Pľálm j mowi ; 
Btogoftówienftwo da Zakonodawcd, y poydą 

z choty m cnote dž do nuyżrzenia Boga Bo- 

gow w Syonie. Nioyzeľzow miał rofkazo- 

wánie : śle bľogoffávienftwá napełnienie 

nie miał,śby ludzie fzli z cnoty w cnotę. 

KIA Ten zakon zowie fię tež zakon: mito- 
wy, zakon ŚCI: Bo Duch $. wlewa miłość Synowiką 
milf, _ w fercá nafze, abyśmy Ghryftufa mifu- 
iąc, wfzytko co on kazał , z miłością y 

ochota y ťácnošcia pełnili. Bo nic tru- 

dnego w gorącey miłości nie left. Y prze- 

to Pan mowi w džišiey(zey Ewángelij: 

Kto mię miłuje, przykazdnie moje cho- 


że, ktory wedle Apoľtoľá „ wlewa ią w 
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wiernemi kościoła Apoftolfkiego czyni 3 widry po 
gdy ie w iedności wińry záchowuie, á o #fytkich 
rzeczách tńiemnych niebiefkich ták wiel- narodźch, 


| e zgodę czyni, iż u wfzytkich Ghre- 


| 


ma. T4 miłość bez Duchá $. byc nie z 


fetcá nafze , o czym jutro dáli Bog mo- 
wić będziem. 

Także y wiátá w Chryftuľá być w 
mas nie może, ieśli Duch $. fercá do niey 
nie (poľobi. Bo kazanie fimo kościelne 


y Agpoftol(kie , nie nimowiłoby a | 


ná ták trudne y niepodobne rzeczy do 


náuczáli,ná przodku onym widomie Duch 
$. má fuchácze zltepowať , fercá ich do 
widomie  Viáty przyprawuiąc, iáko to džiš niewi- 
alępwa domie czyni. Jejścze Piotr kazdnia nie 
Attor; r,  fkończył, á Duch s. mowi pilmo; upad? ná 
Codo Ducha tvfšytkie fuchdcze. 

M jedność Ten Duch $. wielkie cudo miedzy 


| 
| 


| 


| 


d3 


y doftátkiem świeckim j máigtnošciámi 


ścian Kátolikow iedno ieft ferce y myśl 
jedna, y tozum ieden, y ięzyk ieden. 
Wifzytkiemi ięzykami rożnemi od Siebie 
y dálekiemi mowiąc, iedney wiary Apo- 
ftoľowie nauczyli y dźiś do tego czáfu 
we wfzytkich ięzykich iednś ieft. Tož 
więrży Włoch co Polak, toż Hifzpan co 
Murzyn; toż Francuz co Japończyk; toż 
Niemiec co Brázylian ; toż zá morzem 
y w dalekich trzech lat iśzdy kráináchs 
o Ghryftuśie y artykułach zakonu Bożego 
wierzą. 

Były u onych Philozophow Greckich A Pogan 

s RZ RW f Sakonodawce 
rozmaite miáftá „ktore prawa [woie ro“ 2.143 fi 
žne ý zakónodawce rożne miály: A ża- wj, mogli ná 
dne miálto drugiego do [wego zakonu y jedne prawd. 
do iedności rozumienia námowic nie mo: 
gło A kościoł Kśtolizki do iednego 
zakonu wfzytkie”narody ná świecie [kus 
pił, iż iedno wľzýfcy rozumiela y wierzą 
y mowią, Czyja to (prawa ? kto tákie- 
mi fercy y rozumy władnąć może? Nikt 
okrom fimego Bogi y Ducha š: Aby ka: 
żdy znał iż Duch $. známi mieľzká y w 
nas left, 

Rożnemi językami mowimy: á o ne- 
biefkich fię rzeczach wfzyfcy po Świecie 
iednáko rozumiemy. A drudzy w iednym 
ięzyku ná iednę fig wiśrę y w jedným do 
mu zgodźić nie mogą.  Bábilonia zie oj "wo 
dnego iezyká wiele rożnych ięzykow czy- "5 desk 

50 Ięzyka € AE AA y rozumie” 
nis ktoremi fię budownicy iey rofptafzó: %4 rodzi, 
igs á zóczętego budowania ; dla nieroZu“ Genef: tr. 
mienia ieden drugiego odbiegála. — A A Feruza- 
Duch ś. w Jetużólem ze wfzytkiego świń: lem jezykow 
tá ięzykow iednę zgodę; iednę wińtęs ie: rożnych jes 
dno rozumienie s iedno dolkonáľe budo: f did 
wánie uczynił, Sprawy to twoie o nálz tá 
Boże Duchu $. ktory naywyžízym mi 
firzem tego tak wyfokiego áž do niebá 
budowánia kościoła Chryftufowego, dá. 
nyś nam iefte 

Zá powodem Duchá tego & oni pier: Piernffych 
wsi Chrześciśnie nie tylo grzechy (ktá. Chrzeczaw 
dali, y żywot odmieniáli + śle y rofkofzą idka Duch 

$5, swiatem 


y pieniędzmi wzgárdžiwfzy , do nog ie eak He 


A.poftolikich ná fpolne wfzyftkiey braci A@or:4. 
potrzeby pomiátáli. Zadeń nic fwego nie Actoc: 3, 
miah u mfSyftkich jedna dufšas jedno ferces A 
w profłocie y pokorze wielkiey kościołA ; 


Babilonia , 


kazania y Sákrámentow pilnowáli, y nat 
pełnieni pociechy Duchá $. nie báli: fig 


šwiátá wfzytkiego pogrožek. Y mężowie i 
y niewiśfty, y młodźi y. flárzy, wfzyfcy 
zránie- 
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Starac [ie o ` 


tákkicgo go- 
| Kia. 


Apos: 3, 


- go nie odegnał. O nędzny kimieciu. On 


Ducha S. 
dzielności, 


„y rofkofzy zapomnifz; iż śmiały iáko 


Joan: 3, 


o kiego Miltrzą ; 4ż w nocy czás upátrzy: 


RaZ AKIE 
zrónieni miłością Bolka Śmiercią y ży-] |fkiwego. fprAwiedliwego uczynić ? Prá 
wotem tym gárdžili, ciáľo y rofkofzy je: | |wie to odmiáná nie ludzkiey śle Bolkiey 
go zwoiowśli > złe pożądliwości ugášili | [re To odmiáná práwice naywyżfżego; 


świeckie żądze y chwałę ludzką y dobrej |mowi Pfálm. 
mienia y pieniądze zá bloto u śiebie po- 
czytáli, domy, oyce, mátki, šioftry, dzie 
Či 3.y zácnosc rodu porzuciwfzy : w fa: 
mych tylo dobrách niebiefkich y počie- 
chách Ducha $. kochánie pokľádáli. 

A my coczynim? Tákešmy głupi iż 


cham, do ciebie oczy obracam, pošli mi 


rym odrodzony ieftem : abym mogł mieć 
fkutek y pożytek męki gorzkiey , y dro- 
giey wyfługi twoiey,y Wnic bowítapienia 
o tákiego gościa y Páná dbóć y ftárác fig| |cwego. Niech poznam iż ná Oycoxfkiey: 
nie będźiem © Nie użyiem tey ludzkości prawicy śiedźifz , w kroleftwie wielkim 
jego, ktorą fie (am z miłości ku nam e k fzerokim fwoim : iż ty Pan moy, y 
biecuie y do nas fię iakoby wprafza ? brát ciáľá y natury moiey, w niebie kro- 
Stoje, prawi, u drzwi y koľace > ktomio-| [luiefz > y wfzytkim władniefz : pošli mi 
tworzy wnidę do niego. Y wdźiśieyfzey| |ztámtad upominek twoy Pánik A nie- 
Ewángelij mowi Pan : Przyśdźiem do nie: 
goy mżefókić m nim będziem. A my co'od- 
powiádamy ê Niechcę takiego gošciá , 
boig fię áby mi „mego pokoiu y obiádu| [ry fwemi: mądrością duchowną, áby mi 
nie zepfował, áby mię od $wiátá, y pie:| |rzeczy niebielkie y wieczne fmákowáty, 
niędzy, y rolkofzy, y od upodobánia 5) lá świeckie ftániáľy. Abym miał oświe- 

cenie ciemnego rozumu mego : ktorybymi 
ná rzeczy. potrzebne zbawieniu memu 
świecił, y one ku požadániu y. wzbudze- 


ze minie fwoie uczynił y nádať mię dá- 


z wielkim pokoiem idžie, on prawie bo- 
gaftwń-y rofkofzy zfobą nieśie, on dži: 
wnemi potrawami ciebie karmić y „uwe: 
elóć chce. Boifz fię o fwoię kapuftę gdy 
fizyany y kuropatwy nóltępuią > Buifz, 
fię © fwoie zdárte fzmáty , gdžie złoto- 
gľowowe fzáty, żupinysdelije niofą ? Bo- 
ifz fig trudności w zakonie Bożym, gdyc 
wfzyftkę pomoc do niego dáig? "Ten 
przedźiwny gość każeć Bogi miľowác , 
leć miłośc fam ku niemu w ferce wleje. 
Kážec robić, ál: fajn ręce twoie trzy mác 
y šiťe im dawać bedžie, Kážeč pľákác , 
álec da wnętrzne dziwne rayfkie weľele. 
Upoi čie ták fwym winem, iż z radości, 
świśta wfzytkiego páúftwá, y bogádtwá, 


Duch twoy opátrowať ráda dobrą w po: 
trzebńch y w wątpliwych poftępkach, y 
w náležieniu śrzodkow do mego dobrego. 
Aby mię obdarzył męftwem y Šiľa do 
wykonania ich, żebym fię niczym odltra: 
fzyć od dobrych drog nie dopuścił. Day 
Pánie Ducha umieiętnośći w fprawach 
świeckich : ábym ie na duchowne obrá- 
các umiał, 4 fzkody od nich, gdy im pod: 
legić mufzę, nie odnośit. A naywięcey 
čie o miłość ku tobie Pánu memu pto- 
fzę : áby mi wlał tego Ducha miłości s 
z ktoreybym mogł iáko prawy fyn przy- 
kazánie twoie wypełniąc. Bo w ten czás 
Ťácno robić gdy miłość pracą olłodźi y 
4 ciężaru chęć wielka nie czuie. Day ni 
ná koniec Ducha boidźni twoiey, abym 
fię závždy przelekať, á poftrách ná fię on 
fynowfki pufzczał : abym cię kiedy, lá: 
kom ieft złego przyrodzenia y fľábego 


pijany ná wfzytkie nędze, cierpienia, ná 
ogień y żelazo poýdžieľz. Ták cię záprá- 
wi pižmem fwoim, iż cię woriia jego do 
wfzego duchowieňftwá y cnot Chreściśń- 
fkich pociągnie, Ták cię odmieni, iż fię 
fam fobie zódźiwuiefż, 4 rzęczefz : nie ty- 
mein iet com był, kto mię przemienił ?| |ftótku, nie obrážiť , á z fafki twoiey nie 
Podobnoli było ze mnie takiego pijani-| |wypadł. Ktory z Oycem y z Duchem 
ce, rofkofzniká „ zábijáczá „ koftery, ťá-| |Świętym kroluiefz ná wieki Bog jeden s 
komcś ; ták trzeźwego > pokutnego > á| [aiet : 


r 103 . 
Ná Poniedzialek Świąteczny, 

Powá te Páná nafzego w tey Ewśn-| |wfzy; o dufzy y fumnieniu fwoim radził. 
R, zelijswyięte fa z rozmowy y nuki,| | uflýfzať one ffowá od Późna : Jesli kto 
A ktora Pan dawat fóremu onemuNi-| |znowu fi nie odrodzi z wody y x Ducha s. 
kodemowi; ktory ná ludzie fie OP sie może oglądić kroleftvú niebiefkiegoa 
nie śmiaf przyść iównie do náuki wiel-| | W ktorych ffowiech Pan przyczyta Du: 
| EE $. odrodzenie nafze ná chrzcie š 

chcąc 


niu chęci mciey ukázowaľ, Aby mię ten 


O JEZU Chryfte do ciebie wzdy- Pal: 76, 


Duchá twego, Duchá pierwfzego w kto- Pfal: s, 


chcę innego > iedno [ iako Elizenfz obie- D4y Dut 
rat | Duchá twego, ktoryby miefzkśnie rtg. 


1, 


2 


Wodę do 


| 


| Rodaay | 
| ih fima 
moe Boža 
| frávuje, 


| kk m, 


i Rodzenii 


| Duchom s 


- A brzybifcim 


fal: 76, 


fal: 80, 


dry Du 
użętepi, 
I 


b 


wy,zá prawdziwego Bogá znali. Státy ko- 
ściof poki miał dorofłe do chrztu ucznie ; 
pofpolicie odkľádať im chrzett ná ten at 
Ducha š. to iet ná Swiatki,dla tey džiel: 
ności odrodzenia nófżego.  Ktorego zwy: 
| czáiu zoftáľá w kościele pamiątka, iż zál 
Wolę do Świątki wodę do chrztu gotuiemy y żesj 


chcze abyśmy go dla tak dziwney re] 


| Ná Poniedziákk Swiateczny. 
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gnámy. Przyftáľo tedy w te dni Swią- ;,,,, £ 
teczne, tiważyć to odrodzenie nafze , Y żegnają. 
tę wielką y Bolka dźielność Duchá $, á 

byśmy moc jego y dáry znali , á docho. 

wác ich fobie umieli Co zá pomoca tegoż 

Duchá $ uczyniwfzy , do nauki z Ewám “ 

gelij czytaney przyltąpim 


Í 


| PIERWSZA CŽESC, 


O rodzaja duchownym ná chrzcie , y o innych odmiánách 


ktore Duch $. w nas [prámvuje, 


Rolazy kde 
ily fimd 
not Božia 
právne, 


Odzay wfzeľáki y ten przyro: 
dzony rzeczy każdey ktora ży- 
ie, dziwny ief y ftworzeniu <] 


żadnemu przyczytóć nie mo- 
że, iedno fámemuž Bogu y mocy” mą: 
drośći jego Bofkiey. — Gdy fię pierwfzy 
człowiek ná świecie Káitn zrodžiť : Ewá 
mátká jego rzekła : Doftáťam cztowieka 
| przez Boga : rozumieigc iż rodzay ludzki 
fzczera y džiwita ieft (práwá Bofka, á nie 
ludzka. Jako y oná druga mátká Má: 
chabeyfka do fynow , ná śmierc ich zá 
Boga y zakon jego námawiáiac mowifá: 
Nie wiem (jnowie jákosčie [ie w żywocie 
moim ukazali, y nie jam wam data auf] 
y tchnienia y żywota, nie jam [poilá cxion- 
| ki mafe: dle fiivorzyčiel šviátá y ktory 
| rodzay ludzki [prásuteskiory początek w/fty- 
Kd:n, tkżemu nálazť. Go y Mędrzec námieniť: 
Fiko niemieJ ktorą drogą widże chodzi b 
| s idko fig w brzemienney kosci (bajdją ; 
| ták nie rozumie S [praw Bożych ktory wfiy- 
Dolzenie čko tworzy, A. ieśli cielefny rodzay dźiwny 
| Duchm; 4, ieit y rozumem náfzym niepoięty : dále- 
Hopian. ko left džiwniey(zý rodzay niewidomy s 
ktorym nas Duch 6. rodźi: gdy z fyná 
ludzkiego ftaie fie y rodži Syn Boży: z 
cielefnego ftáie fie duchowny : z grzefzni- 
„ká rodzi fię święty y Bogu miły, Duch 
$. wodę ná chrzcić , Bofką mocą fwoią, 


Genef: 4, 


| „Mac: 7, 


ná obmycie dufz ludzkich; y ná płodność | 


duchowną podnośi, y te moc elemento- 

wi die, Jako fig figura tego ná ftworze-| 

niu świątą ukazáť4: Duch Pdnfki, mowi] 

pilmos praenosť fie nad wodź : to jeft, iá- 

, Hlero: g.g ko święci Doktorowie wykładśig : 4by 

in Genef, wodę płodną Uczynił, z ktorey ftwotzone 

Pbk Bože iniáty być ryby y ptácy.Jáko kokcfź jaycá 

i fwoję zagrzewa y čiepľein ie fwoim ožy- 

Tert: ję, VIE ták Duch $ ná chrzcie płodność tę 

de Baptir, MžiWng wodžie mocą fwoią Bolka dáie , 

Auguft: ig, 4y fię z niey nowi ludžie rodźili. Ý prze- 

Civi: toż Tertulian s y Auguftyn , y Optatus 

i pE 23. Wierne ochrzczone rybami Bożymi ZoWias 
Ba: li: 3. i fig z wody y Duchá & rodza, 


l 


Tegoż chrztu nafzego figurá była ná eont:Parm, 
potopie , jáko $. Piotr nauczą: Iż Noe, Petr: 3. 
zdomem fwoim przez wodę zbawiony 
był : jako was,prówi, y teraz teyke formy 
chrzefł zbawia. Y ono morze; y obłok , 
w ktorym Pan Bog niewietne nieprzyias 
ciele ludu fwego potopiť, 4 fwoy lud wy- 
bawił: było tež tegoż náfzego chrztu 5 
mowi Paweł $. przeznáczenie, UU/yfty, 
prawi, ochraczené (2 w obtoku y m morzi 


n Got: fo, 


y mfšytko [ie znimi działo w figurze. Já: 


ko w morzu onym pogineli Egiptcyśnies 

ták we chtzčie nafzym topim okrutniká 

nafzego czártá, y grzechy jego y ftatego 

Adama umarzámy. A obľok Duchá-$. 

znaczył, ktory wodžie taką moc dáie,jáko j 

$. Cypryan y Auguftyn y Hieronim wy-SYPr: li: 4. 

ktadźig, RAZA 
Tákze ście cudowne onego ludu. 8 Tia] 

przeście cudowne onego luduy ją” foan. 

do žietnie obiecaney przez rzekę Jordan Hier: 83, 

chrzeft nafz znaczyło : bez ktorego, iakoEpit: ad 

Pan mowi , do kroleftwá niebiefkiego doOceanum, 

źiemie nafzey obiecáney nie wnidźiem. Jofu: 4. 

Niepodobna rzecz wodzie wżgotę iść , y 

láko mur y ściany rozdžieliwfzy fię ftá: 

nąć; y dtogę fuchą Ziemią y dnem czynić: 

4 iednak mocy to Bofkiey podobno byťo, 

Także ná chrzcie nafzym wielkie cudo, Duchź 

znác mušim,y zdúmiewác fię każdy mo- £ w wodzie 

że: láko to woda do dufzę przenikác, y 


dulze ná chrzcie $. obmywác y odrádzád 
nože, Ale wfzytko Duchowi s. ktory ief 


Bog prawy podobno. - Jako piekielny po- 
wierzchny ogień dufzę;ktota ieft nie cie: 
lefna y duchownego przyrodzenia, palić 
może ; tego rozum náfz nie poymuje. A. 
jednak to wielka ieft prawdą , ktorą fami 
Syn Boży raz wyświadczył : iż dulza bo: 
gaczą onego góre w- piekielnym ogniu, 
Niepodcbna rzecz ieft ábý ogień z náti 
ty fwey ták goľacey nie palif : 4 wzdy 
Bog niturę jego odmienić mogł, iz troy- Dan: 3, 


Luc: t6, 


gu onym pácholat w Bóbilonie fžkody ża- 


dney nie uczynił, _Niepodobno áby że- Reg: 6. 
lázo po wodžie ná wierzchu pľywáľo ; áP, Bog przy. 
5 wždy 
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rodze'ie od. wżdy z mocy Bozey pływało : Bi g ktory 
przyrodzenie dáje,tož przyrcdzenie mie- 
nić może, y wtym Bolka moc fwoię po- 
kázuie. Páka moc gdy Duch s. ná ná- 
fzy m odrodzeniu czyni; 14ko práwego Bo: 
ftvá jego wyznawać nie mamy? 

Tę odmianę Duchá $. znácznie czuią 
ludzie , gdy do chrztu $. dorośli zwľa- 
ficzń y przyprawni idą.  Dziwował fię 
Cypryan gdy miał do wiáry Chrzescgáň-, 
Epift: ad (kiey przyłkić , iako fię we chrzcie odro- 
D natum, dźie człowiek może;żeby infże záraz miał 
Dorosli jo chęci y myśli, y Ikľonnosči,á mogł zwy- 
chrzčie jaką czáie fwcie, w ktorych utolt, porzucic.y 


mienia. 


Gypr: li: 2. 


odmidug z flárego nowym fie flác , láko figę y tu 

siej ie ji A : 
Duchi 4. Nikodem ftóry, gdy mu to Pan mowi; 
uczniż, 


džiwowať : śle gdy wziął chrzeit Duchá 
świętego , mowi o fobie Gypryan $. #ž 
uczuł odnowienie y zloženie z siebie prze 
Jólego żywotd przygány, y złe zwyczaje, y 
zle do grzechow y świata [Rlonności. 4 to co 
mu fię pierwey zdało trudnego y gorzkiego : 
po chrzcie było mile, y ticne, y wdźięczne. 


śmiercią grzeckhow s Á cnot świężych žysvo- 
żem. 

Y drugi káry pifárz kościelny, iefzcze 
zá meczeňftwá, przykľádow wiele onego 
{wego czáľu ná ktore patrzył, tey to od- 
miány wfpomina, y mowi : Day ms mežá 
gniewliwego, (rogi: go, złorzeczlimegó. Kro- 
Ciuchnemi Romy ták go idfkdwym jako ] 

wieczkę uczynię. O chrzcie to mowiąc, 
ná ktorym fa krotkie fľowá, śle wielka y 
dziwna dufze odmiáná. 
InvitaGe- Jeh dźiwna o tym w żywocie Gene 
nehj. żyufzá powieść. K woli Dyoklecyanowi 
W Zymo- wielkiemu nieprzyiacielowi wiary Chy | 
čiech smig- ftufowey, Genezyus nieiáki komedya ze 


z Y dla tego chrzeft $. nazwał li 


Lačtantius 
Ni: 3, cap: 2. 


tych. chrztu Chrześcińńfkiego z towarzyłzmi 
fwemi czynił : ná więkfzą ohyde y Wzgár- 

Ziy a dę Chrześcian. Y będąc Świadomy fpraw 
chrztu ndco Y. CETemonly, y fow wfzytkich ktorych 
wyjęty. ná chrzcie kościoł 5. užywá : bo powin- 


ne miaf Chrzesciány, y miedzy nimi fię 
fchował : ze wfzytkich zarty czynił,y do 
śmiechu Cefárzá y ludzi pobudzał, Lecz 
gdy przyfzto do zárzekánia fię czártá , y 
do wýznánia wióry, y polewania wodą, 
z onemi fľowy : fa čiebie chrzczę, w Imie 
Qych s y Syna, y Ducha $. zawołał Gene: 
zyufz : Jeftem iuż prawy Chrześcińnin. Y 
przyftąpiwfzy blizey da Cefárzá , 4 mil- 
czenie pilnie uprošiwfzy, powiedžiaľ: fá- 
kom żyw brzydziłem fię Chrzesčiány, y w 
ciekalem od nich : ale teraz gdym żartem 
wyznał Chryfiujú , y zárzekľem fię dya- 
blom, y wsiątem chrzefł : žárty obroćiły mi 
fie w prawdę. Widzialem Cefarzu rękę z | 


[č fię ftáre odmľodžič nie može, 


KA 2. 4 8d. 6 


niebá , ktora mig polemäťa. Widzialem 


wfytkie grzechy moje ná dlugicy karcie fpi- 


fine i d [koro mię polinoywićytkie znikngtyy 


ly kártá biali zoflálá, y rzeczono mi; Dztę- 


kuy Bogu á bądź, (jnem jego,ć miłuy Chry 
fiufú „ otoś juž zbamion. Atak Cefórzu J 
my ludzie mflyfcy wierzciey iè prawdziwie 
Ghryftuľú prawego wyzńawam > J wójśe 
wjóytkie dyably potępiam, y nie m R inne- 
go Bogá nád tego ktory tdkie dziwne od- 
miany czyni. Wfzytkim tedy pogśnom o: 
ná komedya w fromotę fię obrociťá ; y 
podano ná wielkie męki Genezyufzá aby 
Chryftuľá odftgpił. Ale on ochotnie zań 
wfzyftkie okrucieňftwá wycierpiawiży s 
fzczęśliwą Śmierc podiął  y koronę mę: 
czeńfką odniof. Tákiec odmiany Duch 
$. w Sakramencie chrztu Świętego czyni. 

A nie tylo przez chrzeft, śle też przez 
inne Sákrámentá,przez $. pokutę y bierz- 
mowánie, y ofiśry świętey używanie; tę 
odmiárie ferc ludzkich Duch $. fprówuie: 
Patrzym y my ná te odrodzenia częfto; 
ludzi zwłafzczą młodych, rofpufinych y 


grzefznych, ktorychby świśt wfzytek mo- 


cą fwoią nie odmienił, láko ten Duch ś. 
Gdy jego kofátániu y natchnieniu otwá- 
rzóią, gdy mu fercá fwoie ná nowe nar 
czynie y beczki pięknie wyczyšciá lg, y 
dom {woy ná miefzkánie takiego gosciA, 


y Pana, y goľpodarzá ochedažála y gotu- 


ia: gdy fięod świátá y fmakow, á pier- 


ši tey niewiśfty nieprzylážney odfadzaią: 


Gdy im ten Duch fľodko zášpiewa y zá: 
gra, y ten Piałterz lutnia w uľzu fercá 
ich zabrzmi : (kakác dźiwnie weľoľo , y 
wfzytkiego odbiegać y zapominać , co 
šwiát obiecuie, umieią. Muzykę fyfzą: 


Wielka mi 


Sakrátmit: 
tor (Gb 


i 


Odmiany 


Duchilm | 


obyczaj 


4 orgániíty nie widzą. Ale po fkoku znóć ` 


kto im zagrał: gdy z fwywolnych ftáig 
fię cichemi, z zuchwałych pokornemi, Z 
rofkoľznych ná ciele zmórtwionemi, Z 
dźikich 4 nie unofzonych pofłufznemi s2 
bogatych ubogiemi. Czego fię w zako: 
nách naywięcey nápátrzym. O dziwny 
Miftrzu, 6 dziwna mocy ná odmiśnę 
fercá, odmieniayze ták nas, 

Czuýmyž Boltwo y moc Duchá. & kto: 
ry tákie ftátki Bofkie czyni, á odrodžič 
dufzę, može: tę ktorą fám ftworzył + y Z 
ludzkich fynow, dźieci Boże; z cielefnych 
duchowne, z grzefznych święte y czyfte, 
Czynić może. Izáli to nie práwy Bog? 


dámá z šiebie złożyć, 4 Chryftulá na fig 
oblec, mocą tego Duchá $. možém. Giá- 
ale 
[zá może, iśko Apoftot mowi: Acz fg 
amieta 


A chočiešmy ftárzy Nikodemowie: od: Starzy © 
rodźić fię iednak y fłarego grzefznego A- 


kodem: 


môžem ji | 


znoviú 


du: dać. 


2 Cork 


| 
| 
| 


| Bpheń 4 


srani, | 


| 


TEASEE AAA AN 


Rom: $ 


1, Joan; 


Wielka: 
milosti 

Kiey ki 
nam, 
Ephet 
I. 

04 tie 


2: 
Bez fu 
Pożytka 

4. 
Nie Ro 
íi ják 

nale 
Nie pa 
Jego m 


TRER 


Ná Poniedźiślek Swiateczny. 


zmierzchny náj? człowiek pfuje, to jef cid- 
jo, úle nnętrzny odnawia [ie dzien ode 
dnia. Y indžiey mowi : Odnawiaycie [ie 
Bek © duchem mysli wafiych , d obleczćje ná fig 
nowego człowieka od- Boga fiworzonego. 
Duch s. Bog prawy , przetworzyć nas 
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naygorfzych ná ebraz Boży Bogu miły, y 

oblec nas w džiwnie piękne fzáty Táfki 
| | wyffug Chryftufowych y przyiážni, Bo- 

żey može : byleśmy fámi do tego fię fpo» 
fobili, 4 natchnienia jego dźiwnego y tás 
jemnego nie odmiáráli. 


WTORA CZESC, 


O miłośći Bykiey ku nam y náfßey ku Pánu Bogu, 


» o innych náskách z Ewangelij. 
© 


Wielka 
Sakra 
ton Obu 
stan, 


Odmiany 
Duch tv 
obyczdjih 


| | 
] 


Start fi 
+ podem 
, možem Ji 
| ZAKO oat 
„dzić | 
„2 Gorg | 


Woie iet- dwuch perfon po: 
chodzenie w iedney Bofkiey 


Syn, obyczńiem ffowa,mgdro- 
ści, y rozumienia. Bog fam siebie rozu- 
mieiąc, ródźi perfonę fobie w iftności ro- 
wna; ktora Synem zowiem. A z onego 
rozumienia miľuigc fam śiebie, przez o- 
no rozumienie wypufzczą drugą perfonę; 
ktora Duchem $. zowiem , rożną od Oy: 
cá y od Syna , ktora od obudwu pocho: 
dži. Przetoż tá perfonń ktorá z woli y 
tchnienia pochodzi, to iet Duch święty 
miłością fię zowie. Y cokolwiek P. Bog 
z miłości ku ludziom uczynił, y to co też 
ludzie z miłości ku Pánu Bogu czynią > 
Duchowi fię świętemu przyczyta. Ou; 
láko mowi Apaftoľ, wlewa w fercá náfze 
miłośc Bożą : Milos „ prawi, Bajka wla- 
ná jeft w ferca nájše, przez Duchá 5. kto- 
vy dany nam jeft. Tey milości pilnie nam 
do zbawienia potrzebą : Bo kto nie miłuje 
t Joan 3. Pan Boga y bliźniego, mowi Jan $. w 
smierci zofidje. Ktora áby nam Duch $: 
wlewaľ, á ong wfercách nálzych wfzcze- 
piť y ufundował: uważmy gorąco , iako 
nas P. Bog umiłował. Bo tego fácno mi: 
fujemy , ktorego ku fobie milości wiel 
kiey y przylážni doznawamy.  Doznay- 
myż á do fercá puścmy te Pańfkie ffowś: 
Ták Bog smidt umilojvať, 1ž jedynego fwe- 
go Syná dat, dby káždy kto weń wierzy nie 


Rom: 5, 


telkoć SR A Ę tat, 
nę gingt, dlę żywot mieczny miať. 
iść Ra. SENA 
fy k Ba Jefzcze przed wieki nim nas ftworzył, 
u pr 2 
nam, tE nam miłość pokazał, iśko Apoftoľ mo- 


Bpheć z. Wi: [Ro nas m Symie [możm mybrat,przed 
1 pofłiwieniem: sviátá. Bez {wego żadnego 
Od wieku pożytku z nas,z fzcżerey: dobroci fwoiey; 
5 - przyczyny inney nie miiąc iedno iż dọ- 
bry fam w fobie > 4 konca dobroci fwey 


aż nie ma, y chce ftworzeniu fwemu dobrze 

` czynić. Nie patrzy ná to co jego miło- 
ka ści godne jeft : śle ná to co miľošierdžiu 
ii šály Sy wielkošci dobroci jego przyftoi, Jerte- 
niey, smy fiworzenie Jego > proch nogi jego 
Nie póty niewolftwo jego : nie miłowanie „ ále ro- 


igo mity IKazowśnie y wzgárdá od ták wyfokiego| 


Ee 


J naturze. Od Oycá pochodźi | 


máieftátu , ták nifkim robákom przyftoi. „; s cofmy 
A jednák prżedfię nie pátrzy ná to Cor, jedno ná 
simy (a, jedno ná toco on ieft ; iè dobryjto co ox jeft, 
A dobroci jego końca nie máj? iz dobry, 

A iż miłość dzielna icft, 4 dawać iey 
co wielkiego temu kogo miluie włafno Mirt wiel. 
jet: po wielkości dátku wielkośc fig iey kz po dátku 


pokázume. Dóie kto komu to co mu nie wielkim 
cięfzko dác > tako bogaty dále pieniądze š/. 

ubogiemu: miłeść iet, (dle iefzcze nie > T. 

wielka. Dáie wfzytkę maiętnść fwoię, | 2, 

to więkfza. A nade wfzytko naywiękfza, 

gdy Sy ná (wego włalnego dále , nád kto- 3. 

rego innego nie ma, A zwláfzczá tákie£0,. 4e 
z ktorym fám iet iedney natury , y ie- A 

dnego Boltwá : to iuż nieogárniona y nie: 


wypowiedžiána miłość, Dáje go ná póży: Niepræyjd- 
tek tym, ktorzy mu nieprzyiściele byli; ćżołom dať 
y frogimi go złościńmi, y grzechami , Syna figo. 
y niepoftutzenftwy gniewśli y dáko Apo-Kom: s. 
ftoľ mowi: tó dziwna gorącość miłości, 
Dáie go nie ná panowanie y rolkofzy; iz, 
śle ná fľužbe, iáko fám Syn Boży mowi. Nje „; O 
Daie go nie tylo ná fłużbę, dle ná nedzeJefyo ale va 
ubołtwo, wzgśrdę, y potwarzy y przešlá-wžgirde y 
dowania. A iefzcze więcey, dále go ná meki. 
śmierć, áby zá ludžie umátľ > y śmięr 8, 
cią ie fwoią zbáwiť. , Aby umárť nie zá NA śmieęć, 
dobres bo zá dobrego, iáko Apoftoľ mo- 
wi PRobnoby kto śmiał umrzec : ale z4Rom: $, 
złe, potępione , y pełne wfzyftkich grze- 
chow. A iż miektorzy:dla czci y fľawy 
fwoiey umieráia, ten Syn Boży w Śmier: np, ni 
či, y fawe y cześć traci, wilząc miedzy ną nieffa: 
jzłoczyńcami y ťotrý, zabity iako gorlży mng Emierć,| 
| nižli Barábbáfz mężoboycń y ludzkiego 19, 
dobrá nieprzyjáciel. A choc wiedžiať Po Niewdźięa 
Bog, iż takim iego dobrodzieyftwem wie'c>,,, 
le ludzi gardzić y z niewdzięczności nie-gzydzącym, 
dbác o tóką jego y ták droga fálke y mi: 
tość mieli : - przedfię dobroci jego y mi: 
łości to nie zatrzymało. O niewyczer: 
páne morze tákiey miłości, iáko nafzego 
fercá nie wzrufzy, Abyśmy miłość zá mis 
tość oddawáli ? 

Pátrzmyz ná tey mitešci ku nam ko-Koniee Ba 
niec. Nie mituie nas P, Bog żeby z te-jkicy militi 

ga láki 


sze m) CUBE: 


cow nem, 
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ku NAM, 


Píal: 13, 


Srzodek do 
zbawienia, 
wiard Sy- 
ná Bożg0. 
Wierzyć 
niew Boga 
jeft baliwye 
cbwalfiwo, 


Arydtfwa 
Rganiode, 


Nie boim 
fig w wierze 


Cbryftufó- 


wey prze 


fiycb grze- 
chiw, 


Nie pray- 


fedt jako fè 


k m7 


go iśki miał pożytek : bo on nas y dobr 


náľzych nie potrzebuie: Ale żeby każdy 
kto w tego Sýná od niego ták danego u- 
wierzy, nie zginął , dle mial: żywot wie: 
czay. © zgubie náľzey wiemy, iż bez te: 
go Syna jego niceśmy nie fg, iedno nie: 
wolnicy fzatańfcy , potępieni ná piekło 
y śmierc wieczną, wygnśńcy y Bogu 
brzydcy y przeklęci iefzcze w żywocie 
mátek nafzych : idkoż fię nie poczuiem 
abyśmy ták: nie zginęli ? 

Oto nam nie trudne do uchodzenia 
takiego niefzczęścia śrzodki podála: W iá- 
rę práva y żywą w Syna tego Bozego. 
Kto wen mwierzyten nie zginie. W fto- 
rzenie y nie w prawego Boga wierzyc , 
iet fzczere báťwochwalítwo y gľupitwo 
gdyż wiárá ná fámym fiş Bogu wfpierá, 
w ktorým człowie< wfzytkę myśl y ferce 
y nadzieię fwoię nieomylną pokłada. Co 
ftworzeniu lákiemu 4 nie fimemu Begu 
dáwác : omyľkáby wielka byľA y ofzuká- 
nie. Y zrad háúbim bluźnierftwo Aryśń- 
fkie y Nowochrzezeníkie, iż oni w tákie: 
go wierzą , ktory Bogiem prawym nie 
ie, y fa bałwochwalcy. Wierze w JE- 
ZU Chryftufi Sýná Bożego jedynego , 
ktory fię począł, Dc; Tá mię wiárá od 
czártá y mocy iego,od śmierci y od grze- 
chow wybawia. Boże umocni mię w 
niey , áby wfzyftie mocy niewierności 
przewyciężała, á kácerftwá zbawieniu y 
tey wierze przeciwne burzyťá. A nie 
tylo nas od zguby y zátrácenia wieczne- 
go wybawia tá wiárá: dle tež do żywo 
tá. bez śmierci y kroleftwá niebielkicgo 
przywodzi, ktore nam Syn Boży krwią 
fwoią otworzył, do ktorego ná džieržáw2 
y pofleflyę;24 nas wftąpił,w ktorym ciało 
yskošci, y przyrodzenie moie ludzkie, ná 
páňítwie tak wyfokim y wielkim nád 
wfzytkie Anjoty poftawił. Bre 

W tey wierze Kátolickity w Syná Bo- 
żego , ieśli ftátecznie ftic y grzechami 
fię przelzľemi brzydzić , y w fprawiedli: 
wości 4 świńtłości dobrych uczynków 
chodzić będę : grzechy mi przefzłe nie 
zafzkodzą, bác fię ich nie mam. Bo nie 
przyfzedť Syn Boży% aby šwiát fądził : 
aby nas o grzechy halze pozywał , (ká: 
(Bb dla ktorych fprawiedliwo- 
ci kryć fię y uciekść złoczyńcy mufzą. 
Y gdy uciec nie mogą, w ftogie ich ręce 
Wpadála , y cierpią Cwiertowánia, obie- 
fzeniá, pálenia, żywo zágrzebienia. Lecz 
Syn Boży y Pan moy w ktorego wierzę > 


„pie zá fedžiego dan mi ieft: śle zá Zbá- 


džia, dle jd- wičielá tu ná źiemi. - Nie używa zemną 


ANSI OE 


nie y ľáfke. Sam zá nas Oycu fwemu tid, 
długi wypłaca, y jego fprawiedliwośćc y 
karanie zá nas podeymuie; 4 nam dáru- 

ie wfzytko przewinienie, y f4fkę nam Bor 

fka y wľzytkie dobrá wieczne jedna, 

Do niego rzekł Ociec: Dałem čie ná Ia: 49, 
pokoy y przymierze ludziom » dbyś ziemię 
mn/krzesif.á fuf ale dziedziełwa postádl, 

ńbyś tym co fa w więżieniu momit : Wy- 
chodžčie, Y tym ktorzy [3 w ciemności ; Ob- 
"jaśniaycie figa Y fam o fobie mowi: Po- Ifa 6, 
fat mie Duch Pinfki do pokornych; dbym 
leczył fprufion? fercús dbym więżniom opi- 
miádať wypujśczenie, y zdmknionym two: 
rzenie, O niecgárniona tálko Boga náfze: 
go! przyfzedł Syn Božy,nas wiežnie fza* 
tanfkie, y niewolniki grzechow, nieprzy* 
liściele niegdy fwoie, nie zábijúc, ale Wy- 
bawińć , nie fądźie śle dárowác wolno- 
ścią, y tálka , y uczeftničtwem krcleftwa 
fwego. O iáko mi to płatna wiárá w tego 
Zbáwicielá. O iako w niey mocno ftác 
mam, Abym dobr takich nie utrócił, Já: 
kož takiego Pani y Bega miľowác nie 
| mam,ktory mię ták umiłował? kamieniem 
bym być mušiať, by mię taka miłość nie 
obeľzľá, 4 do pełnienia woli tego, ktory 
mię miłuje, nie pobudžiľá. 

Ten fię niechay boi, ktory w tego Sy- Bać fęnk 
ná Bożego nie wierzy , abo źle wierzy ; ją, Q% 
nie ták iśko kazánie kościoła $. y nauką were 1 
ukázuie, śle ińko on fobie wymyśla y o- dymi Bik 
biera. Ktorzy wiśrą fię chlubiąc , wiáre 
pfuią. Do pifmá fię świętego odzywáią : 
á pifmo ná {woy rozum kręcą. A nie czer- 
psia Z niego prawey wiary : ale niewier- 
ność, y fałfzę y rozerwania, y- niepofľu- 
fzeńftwo , y wzgárde košcioľá Bożego, 
w ktorym Duch $. mowi, y podeptánie 
duchowney zwierzchności , Doktorow s 
Bilkupow, kaznodzicy y Ewángeliftow ko- 
šcioľá Bożego, ktorzy trwdią áž do koń. 
cá šwiátá. Tácy fię niech boig. Bo im 
Syn Boży nie przychodži ná zbawienie : 
ale ie w ftarym oycowikim potępieniu zo: 
ftawuie. Już fa oľadzeni : Bo nie wierzą 
w Chryftufź, ták láko wfzytek kościoł pos 
wfzechny , ktory iet podpora y filárem 
prawdy, wierzy. Już ofądzeni fa onym 


| 


| 


Kto niewie 
rzy jako ju 


ofądzony jl 


klętey dzieży ftárego kwśfu, y zoltáiac 

fynmi gniewu z fámey natury y, rodzenia. 
A nie przetóż ná onym oltárnim fg Praed 

dzie, fadzeni nie będą : choć tu iuz tázy pa 

włzyfcy niewierni ofądzeni fa. Bo jakot p 

święci Doktorowie wykľádáia , fądzeni nz peih 


zował y karat; láko fedžiowie y ili | [keep čle potępieniem , w oney prze- 


| [ee ná trybunále Bożym , wfzyfcy Wie {eeni 


wierni, nie fadem pytánia y doznaWá- 
nia » 


fprówiedliwośći : ále mi nieśie odpufzcze- ký zbigi | 


Potepion 
piwem, 


być potęj 
tj fide m 


Pľal 1 


Matth: | 
Przyczyi 
ludzkiego 
niedowiai 


foi, 


Grzechy 
pidry mie 


fufczóą 


Jon: | 


Ná Poniedziátek Swiateczny. 


ko zbio: nia: dle fadem karánia. — Potepieni fa] |tufá do: wfzelákiey cnoty pomoc. 
Gidl: prówem; śle drugi raz fadem od Sędziego Ztąd fię pokázuie, iż złe uczynki y dô 


Patepiony potępieni będą. Jako kto zábije, iuż prá- 

jwem, ma wem pifánym y zwyczaynym potępiony 

być porępio- ieft : śle od fędziego iefzcze ma byc u fą- 

nyfidem. du potępiony; dla wykonania fprawiedli- 

fa: 4 wości, y karania, ktore zálľužyť. Ztadze 
Palin mowi Pfalm: Nie pomýláng ntezbožní do fg- 

dudni grze fni do zboru [prámiedlivych Bo 

ich nie będą fadžic , ukázuiac żłe uczyn- 

kiich w których iuż fa bez wióry będąc 

Ifa 6, (karśni: Ale ukśzuiąc potępienie ich | 


wiary przefzkadzają A do niey przyšc nie 
dopufzezája, y wiarę fromoca ynie poży: 
teczną do zbawienia czynią. Niechce zľo- 
czyňcá do wiary, w ktorey mu złości je» 
go przeftác káža > y woliw fwoich cie: 
mnościach leżeć y zginącziako fię rzekło: 
A ten co iuż wierzy y w Chryftufá fię 
wfzczepi;aby dobre uczynki rodził: ieśli 
ich nie czyni, wiáte (woię prożną ma, y 
do zbawienia nie przyjdzie. Kżo czyni pra- 
mdg, idzie do światłości, aby [ie oxnaymify 


karanie piekielne, Nie ftána miedzy te- 
mi, ktorych wyláwiác przed Anjołysnó| uczynki jego, 1% m bogu uczyniońe (a. Do- 
ktore y korony kłaść beda : śle z temi,| | bry Katolik; wierny Ghrzeščiánin , ko- 
ná ktore tylo wyrok on ftrafzliwy wiej | fię w ticzy nkach dobrých + y w Ghry= 
Matth: 8. dzą: Precz odemnie, Ee. | EG Bogu fwoim, od ktorego ima ťálke 


Prayczynd, Ná koniec dále fię przyczyną takiegó| | ná Ezynienie ich, y z ktotey fię z wyflug 
ludzkiego ludzi niewdzięcznych niedowiátltwá ; w 
nadania ktorym potępieni fa > gdy mowi Pań : 


z wa fię zá nie zapłaty ; ý idzie do świń: 
fo, To jejł fad y potępienie ich 3 iż świótlość 
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jego zalecdig; gdy ie Czyni: fpodźie=Dobye fy. 


mienie 


tľošci ná oczy ; y od śmierci cielefney y “terit fig 


przyjśta ná świóż, d ludzie umiłował čie-| adu Bożego nie ucieka; cieľzac fię do- Pi puy od 

ST k E RI E r ZACZ TEZ PARĘ A gdu Mię us 

mnosci miecey niżli smiditosc; bo gte byty) |btym fumńieniemi fwoim: Jako ow kto- dake 
> ka: 


Grzechy do uczynki ichs Bronią wielu ludźiom dobrey | 
niy nie dos wiaty > y ptzyłtąpić im dô niey bie do-| 
Mlizí2.  puľzcza grzechy y čiemnošcisw ktorych fig 

kochaią. Wiedzą iż wiárá Chryftufowa w 


ïy potwarzony będąc s Z ochota do fpró: 
wy y- fądu idžie , dufálac niewinności 
fwoiey. Lecz zły IKatolik zmiążanego 
fumniéniá ; Z úmárfa bez owocow miło» 


Katolickim kościele umarza pychę rozuńń: | |ści wiáta: ná śmierc nie rad wfpotminas 
kow poiedynkowych , y káže im pami Jene fię boi ; ľad mu Boży wielce frá- 
Bać fig mi fchowác, á ufzy ná fľuchánie y pofłufzeń-| | fzliwy; radby w kącie gdźie y w cieihni- 
g. Bal ftwo wiáty otworzyć:  Przetoż miťuige| |cy šiedžiaľ, y w tym gnoju dobr tych 
viera N ciemności hárdości dowcipu fwegos do| |źiemfkich zoftaf. Ale być nie może; pô: 
rę Bie wiary y do świńtłości nie idą. Wiedząj |niewolnego z błota y z wieże wywiodą 


sá 


do śmierci y do fadu; ý ná światłość; w 
ktorey fig fzpetność y fromota dufze jego 
pokąże: Gdy rzeknie Krol; Przýwiedž: 
čie tu nieprzyláčiele moie; y zabiycie ie 
przedemná: 

O Bože moy; 14ko zá tg nieogarhiońą 
miłość ; Z ktoreyes Syna (wego jedyne- 
go pofłały y za mięs go ná tak (romotną 
śmierć wydał; dźiękować mam? W tym 
mim od zguby moiey wolność; W tym 
Synie twoim jedynym uchodzę (práwie: 


iż kościoł Boży króci cielefność y (wawo: 
lą: przetož kochńiąc fię w tey Ciemności, 
od wióry fię jego odrażślą. Wiedzą iż 
kościoł broni lichwy; cudzołóftwa, y wfże- 
teczeńftwa ; 4 oni takie cieinności miłus 
iac a do świądłości nie idą; aby fię nie 
potępiły fpriwy y úczynki ich s 4 tego 
tracić nie musieli, w czym fię źle záko: 
| Jom m. cháli, O tśkich pifmo mowi i Wele ich 
| uwierzyli w Chrafiufú, dle go tie niyżtid: 
wdliyiż im wiadra ich nie pomogla, Ba wię: 


"to mie wie | 


Wawy | tey umiłowali amg ludzką nižlí Bojká:| |dliwości y fadu twego. Przezeń woleneifi 
| Kto ma złe oczy; ten fię ffońci ftrzeže:| lod ftárego przeklęltwa w ktorym- urodzo: 
| kto fię w złośći kochás nie idžie dô tiáuki| [ný ieftení4 wolenem ód niewoli fzatań: 
| ô cnocie, nie idzie do miftrzá (práwiedli-| |kiey; 6d grzechu -y piekła: przezeń 

wości : śle fię krýie,tálac złych poftępkow | [mam wolność fynow Bożych y práwo da 
fwoich; áby fię nie pokazały y hańby niej |dziedzietwa jegos - , Czymże wźdy taką 
odniofły. Lecz kto ma dobrą wolą grze; |fniłość twoię ku mnie náprodze? Nay: 
chy porzucić, fumnienie oczyścić, wedle| |lepieybym wedle śiły nágrodžiť, bym cię 
aj Zakonu Bożego; tie wedle {wey fkłonno-| 1cále zá to milować megł, 4 żywą y go: 

Przede ści żyć ; ten idzie do wiárý y prawdy ko-| |rącg wiarą tobie flużył. Ale iáko čie ini. 

e. Sčioľá Bożego y y do miítrzá cnot y ży:| |ťowác mam ? ieśli mi Duchá miłości nie 

= a | wota dobrego. Y w wierze Ghryftufowey| |poślefz } ktoryby mię odmienił, 4 z cię- 

z bedy k | fktáda fumnienie,y oczyścia grzechy (wo-| |leľnégo duchownym Z świeckiego nabo- 

sei | ie; y nabywa fprawiedliwości jego; y W 


7 żnym; z ożiębłego gorącym uczynił, Po. 
mey czyni dobre uczynki y ma z Chry- | 
ke 2 śbym 


Lic: 19. 


Modlitwa. 


sli mi ogień ktorys Apoftolom pofłał 5-4 go: >. 
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Dwa Sakra: 


menta na 
roźmyrożcnae 


Actor: 20. 


Owczarnia 
jeft kośćiot 
Boży. 


Pierwey fig 


o kościele 


gramdźinym wey dzieci dom {woy y mátkę ználastož 


pytać názli 


K 4 4 N1.E 
śbym gorzał w miłośći ku tobie; y om-| [pľáčič iuž będźiefe káždemu wedle uczyn: 
dłewał w chuci pragnienia czci twoiey.| |kow iego; pozowiefz : abym ochotnie od- 
Niech mi Pánie obrzydną przefzťe ćie.| |powiádať : ide, idę Panie. O Boże bym 
mności y grzechy ə z ktorycheś mię wy-| [file mogł ná on czás tobie z dobremi ur 
wieść ráczyť. Niech świśctością uczyn-! |czynkami w Chryftuśie, á w fzczepie wy: 
ków dobrych y fumnienia dobrego wdźię-| |@ug jego uczynionych > ukazać y poltá- 
cznym fię fiáie, ábym z wefelem do čie-| |wić. Przez tegoż JEZU Chryfta Páná 
bie świódłości moiey przyftapiť, á ná on, |nafzego, ktory z tobą y z Duchem $. ży- 
czás gdy mię do (gdu twego, ná ktorým| ie y kroluie Bog jeden ná wieki, Amen. 


? . 
Na Wtorek Świąteczny. 
A rozmnoženie y wieczność ro-| |dbyście rządźili kościoł: Boży, ktorego nabył 
| dzáiu košcioľá fwego,áby nigdy 
nie uftáwať, dwa Sákrámentá P. 


krwią fwoją. Owce y uczniowie Páná JE 
JEZUS, głowa y naywyżfzy (práwcá je [poci Bo nauki uftawiczney y pokármow 


zufowi, bez páfterzow widemych być nie 
go poltáviť. Jeden Chrzeft $. w ktorym| ly dozoru y obrofiy potrzebwią. A iż wie» 
fię rozumne owce jego : 4 drugi, w kto-| [le ná fig chytrych wilków , złodźiejow y 
rym fię Páfterze y urzędnicy tych owiec| |rozboynikow máig , ktorzy fiz pałterzmi 
rodzą : to ief Święcenie y ftáwienie Ká j [ich faľízywie zowią : ukazał Pan; gdzie 
płóńfkie. Oboie to rodzenie Duchowi fię| |prawdziwych páfterzow patrzyć , zkad ie 
Ś. przyczyta. Bo on ná chrzcie, iákosmy | |brać, y iako ie od cudzych y falízywych 
wczora flyfzeli, z wody odradza nas náj |rozeznáwáč. Co fię z wykľádu tey Páň- 
fyny Bože,y on dále y ftáwi páfterze,ká-| líkiey przypowieści dźiśieyfzey Ewángelij 
pľany, Bifkupy, ná (práwowánie y pafzą ko: gdy za pomocą Duchá $. obá- 

i 


owiec Chryftufowych. - Jako zna ry czym;co to owczarnia, co drzwi do niey s 
fot, mowiąc do Ephefkiey kśięży : Czuy-| [co zá odźwierny , którzy prawdziwi pá“ 
terze y owce „ ktorzy złodzieie y roz: 
| 


cie o fobie y o wfdytkiey trzodźie fivojey 
:| 4 boynicy. 


m ktorcy was Duch š. poftámiť Bifkupámi: 


PIERWSZA CZESC, 


O owczárm y drewiách do nicy, y o odźwiernym. 


"Vczátrnia ieft ieden kościoł $. 
Katolicki y dom Boży ná žie- 


[ag aeg tedy potrzebą dom ten y Syoń: 
mi, do ktorego fię wfzytkie o: 


| fką gore y Jeruzalem mátke náľze po: 
znać : toż fowá Bożego y zakonu jego 4 

wce Chryfłufowe kupig, w kro! od niey fię náuczác. Jakoż tedy dom ten 
rym zgodnie żyią,w zámknieniu w obro-! ly tę owczarnia nowego Jeruzalem pozna: 
nić y porządku , doftátkámi = my? Nie po ffowie Bozym iáko či mo: 


do zbawienia opátrzonym, z ktorego do| |wią: Bo każda fektá fałfzywa rozboyfka 
drugiego gornego niebiefkiego miefzká | |gofpodń, to fobie przyczyta, iż ma prá: 
nia wftępuią. Bórzo wiele ná tym znść| [we fiowo Bože y Sákrámentá. Ale po 
fię ná tey owczarni y ná prawdźiwym ko-| [znákách pewnych domu Bożego, w kto 
ściele y domie Bożym, w ktorym ieft| [rým fig fowem Bożym prawdžiwym kár- 
pafza prawdy Ewángelij y flowá Bożego ' mig. 

y wfzeląkie od złodziei y rozboynikow Jeden ieft barzo jafny , iż dom ten y 
befpieczeńftwo. Pierwey fig o nim mę-| lowczárnia , ma włafne imie, ktorym fig 
dry pyta, nižlio fowie Bożym. Jako pier-| |nigdy żadna fektá nie zwśła; áni zwác 
mogła , y Pan Bog im tego nie dopuścił. 
od mátki chlebá profzą. Bo gdy do cuf | A to imie iet , Chrześciśńiki Kátolickí 


o Jłowie Bo dzego śbo nieprzyiácielíkiego domu wni:| |kośćiot. Dawno nápiťať Cyrillus Jerozo: 


da: bo im nic nie dádza, ábo ie potru- | jlim(ki; Jesli, prawi, poydziefć do ktorego 
ią. Ták fię u Proroká narody zmawińig ri, nie pytay fię gdzie kościoł ábo dom 
w ofobie nafzey : Podźmy d wfłępuymy ná Boży ; bo y beretycy zomig fig domem Bo- 
gorę Piufką y do domu Bogá Jakobowego | | żym y kościołem: dle pytavsedzie jeft Káto: 
y náuczy nas drog fivoich y chodzić bę-| |licks kościot. Bo to śmie wtafne jef świętcy 
dziem w ščieftkach jego. Bo z Syonu myns-| [nas m/Sytkich Mátki: Toż y Auguftyn $. 
dzie zakon, y fowo Pań/kie % A przeficzegł, X drugi ftáry Doktor nápifať: 
Zaprawdę 
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Katolik, 
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Śzktarfka 
zgoda y je 
[tość 


3. 
Zimczyfuj 
su WCZga 
ma Božia, 


NAE torek Slviateczny. 


Zaprawdę nie od ludzi to jef wžieto co 
przez tákie wieki nie upádľo. To imie Ká- 
tolik, nic nie ma z Márcyonem, dnellefem, 


4. 


Cbrześćianin, á przezwifko Kitolik. Jedno 
mię mianuje, A drugie mię ukdzuje. lone 
fekty zowią fię od fwoich przodkow, Ari: 
ani od Ariufza, Ebionite cd Ebioná, Lu: 
terani od Lutrá , Kálwiniftovie od Kal 
winą : a dom Boży nie ma infzego imie- 
nia, od żadnego czľowieká przezwifką nie 
bierze. Nie od Papieżą Klemenfá, śni 
od Ewáryftá , ani od Pawła.  Chrześci- 
śńfkie Katolickie ma imie, ktore do te- 
go czálu trwa; y dźiś tym fię od innych 
falfzywych zborzyfzcz y karczem rozboy- 
nych oddżiela; á żaden heretyk pokryć 
fię tym imieniem nie śmie, ani może. 
Drugi znák tež ieft barzo jafny, je- 
dność y zgodą wielka tego domu. Bo 
iedna owczątnia, mowi Pan JEZUS, je- 
den Pófterz, ieden Chrzeft , ieden Bog. 
wfzyftka w tym domu zgodą y iedność 


ftawić fię, mnożyć , dochowy wác y zá 


trzýmywác, y naprawowić Ťácno może. 
Bo wfzyfcy iáko w domu iedným, iedne- 


go gofpodarza ffuchaią. Zaden fobie wiś- 


ty nie wymyśla, żaden fię rozumem fwo- 
im poiedynkowym nić wynośl + śle jedno 
u wfzyckich ferce do wińry , iedne uftá 
do wyznánia , ták idko fię zá A poftołow 
poczęto. Bylo, prawi, u wielośćć ludźt,je- 
dno ferce  y jedná dufšá. V iáko Apoftot 
upomina ; Profše abyście mffyfty jedno mo- 
mili y rozumieli y á fikty odjśczepieńfiwa 
miedzy mám? nie było. To fię ták działo 
do tego czáfu, y dziś w tym kościele ták 
fię dzieje. — Jeśli kto iet {wey głowy , 
wnet go ofądzą ý wyrzuca, y od siebie 
iako pórfzywą owcę oddála, Lecz u tych 
fektárzow zadney iednośći y zgody nie 
malz , y nigdy iey mieć nie mogą. Bo 
iednego páfterzá mieć niechcą Ani mogą, 
ktoregoby wfzyłcy fľuchác chcieli y- byli 
winni, y ná jego rozfadku przeftáváli. 
Do jednego Chryftuľá wfzyfcy ukázuia: 
śle káždy od niego mowi, co chcesy ma 
ta co chce: kśżdy fię jego pofľem czyni. 
On fam z niebá do nas ná náuke náľze 
nie idžie: A oni cudá żadnego od niego, 
iako prawi pofłańcy  áni fukcéffýi od 
prawych poffáňcow> co cudá czynili, nie 
ukázuig. 

Zámczyfta tež ieft tá owczśrnia, ma 
mury fwoie y obrony, winnicá tá ma 
fwoię płoty do zágrodzenia , z ktorego 
fig wychylác y przefkikowść nikomu nie- 
godźi, Má fwoie práwá y karności ktore- 


Montanem, nie od heretykom pojšto. Y 2dy 
Cię prawi s [pytijg , powiedz: Imie mi 


| 
| 


Rez 
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mi porządek {woy záchowywa: śby y 
od poftronnych nieprzyiácioť byťá beľpie- 
czna , y od domowych rozruchow byťá 
fpokoyna. Inne fektáríkie obory fa iáko 
miáfto bez mutow, ládá ie nieprzyiáciel 
zwoiuie, ládá ie przešládowánie obáli, nie 
trwála : láko kuczki u fádow, y rzepy » 
fkoto owce zbiorą wińtr ie rożnośi. Nie 
maig praw y kárnošči y pofufzeňftwá.: 
Bo każdy tządźić chce, nauczać chcecią: 
gnąć zá foba ucznie chce , iáko Apoftoť 
mowi : Nie (fuka tego to wfiytkim, ále co Alton: 20. 
jemu fámemu pożyteczno. 

Drzwi do tey owczárni , ieft Chrýftús Drzwi de 
Syn Boży Meffyafz náťz , bez ktorego owczarni 
nikt do domu tego wniść nie może, kto. Uhy/m. 
[o wierzyc weń nie miał , y zá Bogá 


Ia: r 


go fwego y odkupicielą nie znať. Wiárá 
weń ieft każdemu wfłępem y wrotami do 
tego domu y owczarni. Pierwey potrze» 
bá w Chryftuľá wierzyć, iż ief prawym 
Synem Božym,rownym Bogu, y prawym 
| odkupicielem náťzymiž ielt y prawdžiwy 
Bog y prawdziwy człowiek: potym do 
kościoła jego wniśc, y wedle praw domu 
onego w iedności świętey żyć każda jego 
owcń muši. 

Czym fig wfzytkie błędy hetetýckie Co Bofno 
potępiaią. Ci co Boftwś jego nie wyzna- blužnig Pa- 
waią, ábo prawdźiwemu człowieczeńftwu žá nájšego , 
jego uwłoczą : w kościele Bożym nie fa, drzwi ka 
członkami jego y owcámi nie (4. Bo przez maje 
te drzwi nie idą. Aci záš co o Boftwie y 
człowieczeńftwie jego dobrze trzy mála 5 
á owczárnią jego ganią y blužnia,y wniść 
do niey niechcg , y jedności kościelney 
nie máig; ci u drzwi zofśli, y wrocic fig 
nazad y innego fobie kościoła fzukác , y Kto w Chry 
ofobno go fobie budować mufza. Jesli pre- 
prawdziwego Chryftuľá znaią > niech też 488 
kościoł jego y urzędniki kościelne jego Kotsiele je 
znála w tey owczárni,ktora záwždy wfżę- go być muii. 
džie po wfzytkie wieki byľá , iet y bẹ- 
dzie. Ktora nigdy nie uttáie, bez ktorey 
Chryftus nigdy nie był, iako Krol bez lu: 
du „ oblubieniec bez cblubienice , miftrż 
bez uczniow nigdy nie był, 

Oni Chryftufá držwi ukśzuiąc, domu 
tego nie ukázuia ftárego, trwałego , wie- 
cznego; nieuftáiacego. Jakoż drzwi mo- Drzwć zis 
gą być bez domu? Nie ukśżuią gdźie ogg być 
była owczórnia tá, ktorey tylo drzwi ną. bez domu, 
leźli, przed Lutrem , y dáley wzgorę áž A JE 
do łat pułtora tysiąca. Ktore były ścią. jeż z 
ny y muryiey, ktore owce w nicy fie z4- j 
mykáľy , ktorzy urzędnicy ią rządźili; kto: 
|= fię nácye w niey zamknęły. Śwoie 
tylo zborzyfzcze świeże dźiśiey (ze, nowey 
máťe, niezgodnesodmienne ukázuia. Nie 
dopiera 


—— 


= 


fd; mo- 
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Drzwi nie dopiero te drzwi, Chryftus JEZUS, nó-| | mowi, pifmo» zdkazał Duch Boży, ten to Adony, | 

buy bez  fóły: á pewnie bez ścian, y domu y lu: odźwierny, śby tam nie opowiádáli ową 

siam dus y wfzelakiego doftátku do záchowá- | | Bożego. Y potym gdy chcieli iść do Bi- 
nia, y lArmienia, y obrony owiec nie br: thinij » nie dopuścił śm Duch Chryftufow. 
ty. Fałfzywego tedy ci ludžie Chryftuľá | On miftrze śle, y rozmájte. przyftępy, Duch sii 
mála, y źle (ie ná nim znają. Boten co] |ludźio do wiáry y do oświecenia y upá- káznodij 
domu nie miaf , 450 go dochowáč nie u-| |mięfania gotue , fpofabia fercá ludzkie y robotnik, 
miał abo nie mogł: práwemi SS do Chryftufó, y do niego, iśko do drzwi y Przyfąpi | 
yGhryftufem prawym nie left. W kosciele-| | prawych zbawienia náľzego, prowádži y wiat) lll 
tedy Kstolickim;ktory zśwźdy był y ieft] |otwiera. Wlewa y do ferc ludzkich wiśtę |, Genef: 
w jego ścianach y murách te fa drzwi, y| |y miłość ku Bogu,ukńzuiąc dobroć y zámi: 
ten Chryft us práwy,bez ktorego zbawionj |fowśnie jego ku nam, abyśmy fiş wzrzue 
nikt być nie może. U Kótolikow go pó.| |fzyli y do niego przybiegśli. Ten Duch Ado 
trzycztam fię z niego ciefzyć, tám prze. $. Piotra Apofolą do Korneliufza polłał s WOM 
zeń do kościoł jego wchodzić, y zbáwie:j fy do Cezáryi ic mu rolkazał. Y potuczyť 

AŻ nie w jego jedności nálesc potrzeba. mu ábý narody do wiáty przylmówócć nie 
al Odžwiernym tego domu ieft Duch a wątpił. Y on fam, gdy Piotr Ewánge- 
Š ktory y wewnatrz do fercá, y zwierzchu| |lig do ufzu ich y kazánie o Chrýftušie 
przez urzędniki kościelne, ktory fam itá wnoślł, widomie ná nie zapiť, y rozmói: 
1 Cor: m. Wi, y wiáre w Chryftufá podaie, Nik feni iezykámi mowić im dopuścił. Ten 
Do Chryfiu= mowi Apottoľ, y rzec nie może,P.JBzus,) „tedy Duch $, prawym iet odźwiefnym | Ko m 
[A nikt rie jedno w Duchu świętym, Do tych drzwi| | zbáwienia ludzkiego. Ale iż nie tylo fercá fm baj 
przychodźi nikt nie przychodźi , nikt ich nálešc nie| | ludzkie do wiary w Chryfłufa wewnątrz tę 
owa može: jedno kogo Pan Bog Duchem] | przypráwuie , źle tez y káznodžičie,pá- I 

Ducha s, NYM Wewnątrz pociągnie, y komu wiá-| |fterze y urzędniki kościelne ná to ftówi a o 
re z niebá dar {woy wleje. Onrozdśiej jy pofytś,y poświęca, á bez nich y naue „ad 
ten dar komu chce. Bez niego iáko śle: [i ich nikomu wiáry nie wlewa! obáczmy z 
pi Sodomczycy, do drzwi Lotowych nie} jktorzy f4 walhi Pálterze náši, od Duchá 
tráfia, śni drzwi Chryftuľá JEZUSA [evige poftanowieni 4 A ktorzy fa zło» 
nie nayda. Chcieli Apoftotowie iść zl idžicie y rozboynicy: 

Ghryftufowym kazániem do Ażyi: dle śmy r Tim: 
WTORA CZĘŚC 

O pallerzach prawdźiwych, y zlodžieiách á rozboynikach. A 

Kto drawiómi wchodzi, ten jejł pafierzem owiec. | Uma, 

Wiele nale mamę s 3 | Nátchnž 

ży na do V Akto wiele náležy świeckiey 1 mi te ludzie | nád ktoremí przełożony byt] nien jak 

brych urges A czypofpolitey y Kościołowi Bože:| |jáko nost mámká dzieciątko, á donies je do Duch s 

dnikách, || mu ná dobrych úrzednikáchedy iej |žiemié 0 ktorym przysiągł oycom ich. „Pos | toaga, 

Duch święty pofyła : pomáfzczá | bożny urzędnik tak poddáne miłuie > y 
© poświęca , y dáie : dofyć Apoftoty |znośi láko dzieci fwoie „ ták im do do- 

n Tim;2. $. dał znać, gdy ucznia (wego prośi : 4-| |brego ich pomaga idko mámká niernowlę- b figs 
by modły były pilne zá krole, y za tych! lčiu, ý ptowádži ie do pełnienia wóli nie dochody , 
co ná doftoynošciách wyfokich šiedza:| |fwoiey, śle tego ktory mu ie poruczył, dich | ada, 
dbyśmy; prawi fpokójne ycie mieli] | Poki był żyw. Jozue wielki on hetman y zyje mi" | ý 
m kdżdey pobożnośćź y cyftośći : Tozumie-| |przełożony. ludu Bożego > y inni po nim dnym naki > 
iac iż z nich idžie pokoy y dobre pomie- Jka towirzyfze jego: póty lud nie od- ? 
fzkánie, y zatym rozmnoženie cnot wfże:j [ftępowal Pana Boga fwego: Ale gdy u- f 
lakich. Jáko-mocna głowa, y ferce ai mierali, wracali fię do złośći fwoiey. Po: +. Pk | 3 
fole, y żołądek fttiwny » zdrowie wfzy-|, !ki byľ żyw ftáry kapłan Jojśdas poty ; | S 
tkiego ciała trzyma : ták ieden dobrý u: Krol Joás dobrym byť, y kroleftwo fzczę: | , 
czynek, wfzyftko kroleftwo y zdrowie je- śliwie (práwowaf. Gdy umarł, obrociť $ 

Sap: 6, go zátrzymáć może. Krol mądry, mowiļ |fię do złego, y fam zginął y kroleftwo 3 
pifmo; umocnieniem jeft ludu. Jedná já-| |zamiefzał. D 
fna pochodnia, dom wfzytek oświeca. Je: Jeden pełny dátow Duchá świętego | © 
den głos hetmśńfki,woyfko wfzytko z złe:| [ná urzędźie wiele naprówić „ wiele por . | 3 
go rázu wybawia. Jeden dobry páfterz! Idžwignac može , w dobrych obyezálách | » 
owce wfzytkie utlčzy. y w pobożności; y W nabożeńftwie > y W | 

Nim: Do Moyzefzá mowił Pan Bog: Nosl Ipokoiu pofpolityme Jak: jef prawca mid: geclek © | 
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Yada, 


Na ME torek Sip ateczny. 


Jia, mowi pifmo, żacy [a y obywatele jego. 
Krol głupi pogubiť lud , á miáftá kwitną 
rozumem mądrych, Jaki ieft u drzewá 
korzeń ,-táki owoc ná nim roście. Ká. 
ždy ná przełożone oczy obraca: Bo wy- 
foko Siedząc, dadzą fię káždemu widźiec, 
A co w oczy idzie, to y do fercá rado 
przenika: y ták owce rodzą iáko ná co 
patrzą. Jákob Pátryárchá gdy pítre rozgi 
w oczu owiec fwoich ftawił ; wfzvftkie| | 


ptre jágnigtká rodziły. Ták przefożeni, 
lákie obyczáie dáig ná fobie poddáňymi 
fwoim widziec: tákie też poddani mála. 
O Duchu & Boże náťz , iáko cię pilnie 
prosic mamy, śbyś nam dobre ftarfze ná- 
fze y fprawge owiec Chryftufowych da: 
waf. Pilnieyfza to modlitwá niżli o ktorą 
rzecz y pociechę wlafną. Bó z tey po- 
fpolitey wfzyftkie poiedynkowe pľyna. 

A mowiąc o duchownych przetożo: 
nych y páfterzáchiten ieft naprzod wedle 
tych fow Pańfkich włąfnym páfterzem 
owiec, ktory Wrotámi, to ieft przez Ghry- 
ftufś idzie. Ktory o nim ma dobra wiarę, 
wycwiczony ieft w zakonie jego, wycho- 
wany w fľužbie jego , y w kościele jego. 
Ktory Chryftufá ná fobie nośi y wyraża 
żywot y obyczáie jego, y flawe á chwa: 
Te jego miłuie. Ktory ma zdrową košciel: 
ng náuke, czyfte ferce, dobre fumnienie, 
y wiáre nieobłudną, láko Apoftof naucza: 
ale dźielną y w miłości robiącą. Tákie: 
mu otwarza do rządzenia owiecy ná rząd 
pátteríki , odźwierny Duch $. nátchnie. 
niem, wezwśniem, poświęceniem. 

Nátchnieniem mu otwarza , gdy my- 
šlo rozmnożeniu chwały Božey, 0 przy- 
wodzeniu dufż bliźnich do Boga, 0 ro- 


bocie y cierpieniu dla Imienia Si 


| 
| 
| 


1, 


0» 


fowego jemu do fercá puľzcza : chęci tá- 
kie y prágnienia ferdeczne dáigc : áby 
ludzkiemu zbawieniu pomagał , prawdę 
y cnotę fzczepił , 4 fatlz y złe obycząie 
Wykorzeniaľ,á ná zadny fiş zýlk,y Swiátá 
tego dobrá, y ná dochody, y ná żadną za- 
pľáte doczefna nie ogladať.Y owizem fime 
kľopoty,prace,čig[zkošci úprzesládowánia, 
Y Śmierć ná koniec dla Chryftuľá y owiec 
jego,przed fig brać y naoczy fobie prze- 
kľádác ma. Bo ktoby w fwym fercu pier: 
Wey patrzył ná pożytki y pieniądzesy bos 
gite dochody, y ná fáwe ludzką, y czci 
świeckiestym fię do urzędu duchownego y 
33 pálterftwá owiec wzbudzáiac : tákiemuby 
»» nie Duch $, otwarzať: śle duch pychg y 
> > cielefności , y chuci świeckich „ ktory go 
» » nie dô drzwi, śle do okná przez ámbicya 
3 3 y fókomitwo y grzechy inne pedži. 
Przeto wtym, kto do ítánu ducho: 
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vnego pátteríkiego przyftąpić chce : ma Ma probo- 
ię dobize {probowác y doświądczyć 3 ieswać Dycha 
sli tego Ducha Bożego w fobie ma y ie kto idźie He 
sli mu ten ták rádziş ieśli mu ták otwa.ltán páfterfk 
rza. . Aby fię pierwey obliczył, iáko Pan FPS + 
Chryftus naucza, z miefzkiem fwoim, ni: 

źli tókiey y tak wyfokiey wieże, ná kto- 

rey ftrożem ludzkim być ma we dnie ý 

w nocy , budowánie pocznie, Jeśli fię 

nie czuie ták od Duchá $ fprówionym + 

bięch da budowaniu takiemu pokcy + 

niech ná świeckim ftanie przeftáie. Jeśli 

nie fzczcrą chęć fwoie y wolą fwoię wi: 

dzi, iż fię więcey pożytkiem niżeli fużbą Kto dla do- 
Bofką y ptúca około dufz , ktora dofyc chodom idžie 
cięfzka left y trudna , úwodži : niech fię "4 pafier- 
z mieyfcą nie rufza, 4 o (tanie tákim nie 77% 
myśli. Bo to left gniazdo wfzytkich złych 

y pfuiących żniwo Boże robotników , y 
niezbožnych páfterzow ; gdy ná teń ftan 

z táky myślą idą, 4by fwoie á nie ludu 

Bożego pożytki obmyślśli : aby fię tylo 

fmi y fwgie domy wynieść 4 chwałę 

Bożą poniżyć , y cney zdniechić inieli, 

Brádá takim pafierzom, wotá Prorok, kro: Ezech: 340 
roy [ámi siebie tuczą , 4 Śmierci y zguby 


coby ná owce-y dobre ich obrocic mieli : 
to fobie y ná wfzýtkie imáťnošci Obracá. 
iąc, owcom úymuia, y one niedbálitwem 
fwoim y ziemi przykľády {wemi Zábijála: 
A nie dofyc iż kto ma ták dobre z Du- Pomoľániá 


chá s. myśli, iżby wiernie y zaoťá dármosäčkáť ma 
robic , y fam siebie ná tym Bożym żni.PAłera, 


wie ftrudźić dla Chryftuľá , y dla wię: 

kľzey chwały jego umyślił ;: potrzeb mu 
powoľánia czekać : Aby fię fam w ták trus 

dne y niebešpieczne prace nie wdawał 3 

óżby Duch 6. przez ludžie ná to iuż po: 
fádzone, wezwać go do tey roboty ráczyť, 

iżby go wybrano , midnowano, podano, 

Bo nikt fobie brać tey czł nie ma, mowi Aby wybra- 
Apoftof, jedno wezwany jako Adron Niktny býť. 
ták fobie pochlebowác nie ma , żeby go. Behr. $. 
dnym miať byc ták trudnego y wielkiego 

około dufz urzędu, y mieyfcá Chtyftufo- 
wego. Są có profzą, zabiegaią, kupują; 
dárulá, áby ie obierano , y miśnowano $ 
tkim Duch $. nie ótwarzą, śle ráczey 
drzwi do owczárni , y do iey rządzenia 
zamyka. Oni mocą ták drzwi dobywaią: 

y tráfia fe z dopufzczenia Bożego , gdy 

karać chce grzechy ludzkie, iż fiş dobeda 

y rządzą, ábo ráczey błądzą, ná fwoię y 
owiec Bożych zarńzę. 

A jefzcze, by dobre powoľánie mieli, Z/dżekać od 
wymáwiác fic, y uciekńć od oney pracy ,urzędi pa- 
boiąc fig iey, powinniby byli, áby ná nieftejkiege. 
nie fzli, iedno przymufzeni; á ludzką pro- 

żbą 
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žba zniewoleni. Jako o wielu świętych 
czytamy, o Ambrożym, y Grzegorzujy 
innych świętych , ktorzy od Bilkupftwá 
y Papieľtwá uciekali, poki mogli, y to- 
zmaite wymowki y  odrążenia ferc lu: 
dzkich od siebie naýdowáli. Moyżefz ták 
wiele wymowek podaie Pánu Bogu, gdy 
go ná taki urząd wžywa. Raz mówi: 
Wymowki Com ja jeft Panie moy, taki nędzny; y ni 
Moyzeffowe dki, y niefpráwny, abym twoie pofelftwo 
fprawował ? Drugi raz mowi: Nie umie- 

rzą mi Pánie moy, profze nie sli mię. Bo 

rzękną : wymyślafz fobie , nie ukazałci 

fię Pan,śnić tego poruczał. Drugą zás, 
wymowkę nayduie : Profe Pdnieywidzi [6 

jókom niemymowny, A jejścze teraz goracy; 

| gdyš do mnie mowić począt, język mi ofld- 

biał, y przelękłem fię ogromnośći two- 

iey, ktora fámá ięzyk y ultá zamyka. 

A ná koniec mowi: Profe Pdnie posliy 

innego : Áza tobie trudno o godne fugi? 

Aż gdy mu Pan Bog obiecať , iż fam z 

nim być ma,iž uftá jego fam fpráwowác 

ma, iż mu pomagac ma, iż mu cuda w 

rękę dále, iż mu do tey pracy towarzy- 

fzá Aarona przydále:dopiera przyzwolił. 

O byśmy fię ták z Pánem Bogiem u: 

mawiać umieli, á ná urzędy tak wielkie 

do wybawiania dufz ludzkich nie od Pha- 

ráoná, ále od piekielnego kśiążęcia, y od 

złości wrodzoney y grzechow , inączey 
nie fzli, iedno z tákim upewnieniem po- 
mocy Páňfkiey > y Z dáty jego tákiemi: 
fzczęśliwiebyśmy ten urząd odpráwowáli. 
(Toż uczynił Jetemiafz y Ezechiel, y in- 


Exod: 2. 4, 


Peremiaftó- 


we y Eze 


chiafšome y zá morze od tego urzędu uciekał. A 
wymowki. | gdy musieli , 4 Páňlkičy pomocy do te: 


go, ktory ich wzywał > pewni byli : do- 
piero fię ftawáli iako miedziane mury y 


Fonds, 


fter(ki. 


Krol zaden 
dać nie mo- 
Że mocy du~ 
chomney. 


leczenie y zbawienie, ktorey Krolżaden 
dác nie može. Muši tedy być od Boga 
famego. — Jákož ieft od Chryftufá práve: 
go Boga, ktory Apoftofom dať kápľáňíka 
Matth; nlt, moczimowiąc; Dana mi jeft moc ná ziemi 


ni: wymawiśli fig Pánu Bogu. A Jonás 


zelázne filary > ktorych nikt przeľomäc 


baer y uftrśfzyć od fużby, y prawdy„y nauki, 
y od roboty Bożey nie mogł. 

prue „A. vá koniec dobremu pávov po 

pri pie trzeb święcenia, y mocy wžigcia przez 

fłera ma YEE kapłańtkie, od tych kápľanow kto- 

mieć, rzy tež moc od Ghryftuľá y Apoftoľow 


jego náitepowániem wžieli ná urząd pá- 
Bo mocy. do kazánia y nauki, y 
do (práwowánia Sákrámentow żaden ná 
świecie człowiek , śni żadeń naywyżfzy 
urząd świecki dać nie może : od fámego 
iet Duchá $. Bo ieft tá moc, ná dufz lu- 
dzkich odrodzenie,obmycie y kármienie, 


-A MIE 


ýná niebiejidźcież; nauczaycje a chrzčičie. 
Y ná drugim mieyfcu : Jako mie, prawi, Joan a, | 
Ociec pofľať, ták ja was pofjtam. Y teing: 
mfy na nie rzekł: Berzcie Ducha s ko- i 
mu odpuscicie grzechy, beda odpu czone. Y | 
indźiey : To, prá wi,czyńcie ná moje pamią- Matth 1 
tke, poświąchige Ciáľo y krew moię, 14: 
kom ja uczynił. "Te moc wžiawfzy A. 
poftoľowie : iz dla koščioľá y owiec Bo- 
żych;ktore trwáia y fa 42 do końca Świś- 
ta, dána ieft : nie wžieli iey z fobą , ani 
z nimi umarła ; ale ią innym przez ręce 
kľádžienie podáli , inne po fobie mocą 
Duchá $. pošwiacálac.. Ták Apottoľá $. 
Páwľa y Bárnábg uczniowie Apoftolfcy 
poświęcili : Gdy w Antycchyi fiużbę Bo- 
za ábo Liturgia fprawowśli-y peścili, 
rzekł im Duch $: Odľaczéie mi Śzówki y 
Bdrndbę , nú dzielo do ktorego je obrocę. 
záli ty Pánie nie możefz ich fám pofád? 
nie možefz bez ludu onym rolkázác? Ná 
co do fug fwoich mowifz , aby ie po- 
święcili y ręce ná nie kłódli, y moc im 
twoie dawśli? Niechce Duch święty 4- Dudu 
by infzy byť w kościele porządek; aby porządim 
nie każdy co chce Duchá ś. fobie przy: koštitk 
pifował , 4 ná urzędy fię cilnąt, ázby od 
urzędnikow kościelnych, ktorzy Apoftol:, 
fka moc Ducha $ od drugich wzięli,pos 
fáni y poświęceni byli. Y mowi pilmo, 
1% posčili, modlili fię, y ręce kládli ná Szá” | 
mtá y Bárnábe. Y to było poświącanie kos 
ścielne. Y ták mowi pilo: Pofłdnż od Due 
chá s. puścili [ie do Selewcyi y Cypris 
Duch $. ie polfať, ále przez ludzie y tę: 
ce kłódzienie potomkow y fynow ducho“ 
wnych Apoftolikich, Bez tego święcenia 
nigdy práwym. páfterzem owiec Chryftu- 
fowych nikt być nie może. Bo mocy ża- 
dney niebiefkiey y Bofkiey ná zbawienie 
dufż ludzkich miec nie będzie. 
Te tedy trzy rzeczy, natchnienie Du- 
| ens $., wezwśnie , abo obranie y poświę: 
cenie, czynią páfterzá prawego. Ale ie: 
fzcze niepożytecznego,ieśli przy owcách 
imiefzkać nie będzie, y znac ich y miano: | 
wác imieniem włafnym nie bedžie umiał. | 
Jeśli fig do głofu jego owce nie przyu: 
czą , ieśli ich wywodźić ná dobre pafze 
nie będźie. — Jeśli fam przed nimi nie 
poydźie. 
O Boże moy , idki to pafterz , ktory 
owiec fwoich nie zna; ktory przy nich je 
nie miefzka,ktory ie innym porucza,kto* | 
ry po wełnę do nich y po mleko pofyłń, 
f fam im nigdy nie uży! Izáli to pá | 
fterz , izáli to nie fprofhy naymit y coś | 
| gorfzego? Bo naymit wždy fiuży choć | 
dla pożytku; śle ten pożytek bierze 4 Í 
nie fu- ! 
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nie uży, ledwie o nich ffyfzy. Pieniądze 
z owiec ręką fwoią piáftuie > 4 owce cu: 
dzey xęcepolecń. A cudza ręką iáko po: 
żyteczna : niech fam ná fwoich fprawach 
dozna. 
Co zá päftetz ktorego głofu owce i 
znála? ktory ich ffowem Bożym nie kár- 
mi ? ktoty fam pierwey tego nie czyni co 
owcom czynic kśże? O Boże moy ucho: 
wayże nas takich páfterzow. O Duchu 
$. fprawco y dozorniku owiec Ghryftufo- 
wych, nie pomni ná grzechy ludu twego. 
Posli dobre robotniki ná wielkie, Polikie; 
Litewfkie, Podolfkie, Prufkie żniwo;kto: 
re heretykowie Z {wemi miniftrámi pfw 
ią. A báržiey fię (nadź złych páfterzow 
niedbalftwem, y ich fprofnemi przykłady 
pfuie. 
Zhdkieje Jednak uchoway nas Boże zľodžiejow 
naboýnity, y rozboynikow, ktorzy páfterzmi fię być 
zmyślśią, á oni fa wilcy y fzkodnicy nie: 
winnych owiec Bożych. Gi to miniftro- 
wie heretyccy > ktorzy nie idą drzwiami 
przez Chryttuľá ktorego nie znaią : Bo 
ścian y murow y domu jego nie znála. 
By dom widzieli y owczśrnią, y drzwiby 
Mięjfrowie widzieli, By kościoł Boży znali, Chry- 
demi nie  ftufaby prawego,ktory w nim iet drzwią. 
widzą gdy mi, znali. Aleiždomu y owczśrni Bo. 
domu rie tbi» żey ták wyfokiey , ták ftárey > ták po- 
dzą, Chry- wfzechney > tak narodow wfzytkich lu- 
NE dzmi nápeľnioney, nie widzą áni znóią ; 
ziig gh 7 SN z 
łoiotś jego pewnie y Chryftufá nie znála, ktory ko- 
wie naj,  ŚCioł ten ufundował , zbudował , mocno 
poftówił , y fam u niego ieft páfterzom 
dobrym drzwiami. Nie idą tedy przez 
te drzwi: Bo im Duch $. nie otwarza. 
Nie mála tey myśli áby owce do kupy 
zgtomadzáli : śle áby ie ná fekty rofpra- 
fzali Nie myślą ffawić Chryftufá : ale 
go lżyć,y chwalce jego miedzy (oba wá: 
dźićc. Nie rozmnážác fużby Bożey: śle 
ią puftoľzyc idą. 

Nie mála do kościofow obierania po. 
rządnego y wezwania, nikt ich nie pofy. 
ła, ami fie wtracáig w kazaniey w S4. 
krámentá, czego im nikt nie poleca. Nie 
mála święcenia y mocy y pomázánia Du- 
chá $. przez ręce kľádzienie tych;ktorzy 
moc od fynow y rodzaiu Apoftolíkiego 
Wwžieli. Z czymże idą ? Z grzechami y 
fwąwola , y grzechy y tež fwąwolą mie: 
dzy ludzie śieią. toż ich polľať? fimi 
fię poffali. Coż czynią? Minawfzy drzwi, 
oknem ińko zľodžieie láza y wykradáia 
nam owce.Chytro z pifmem idąc,zwodzą 
cudze dzieci. Sámi fa niepľodni, uczniow 
fwoich nie mála : ludu {wego nie máig, 
Biblij {woiey y pifma nie máig Sákrámen 

Ff 


Heretycy 
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tow nie móią,wfzytko od nas wykrádii. [zá- 
li fobie iśkich Pogan-y ludzi co Chryftufa 
nie znali, nabyli ê Izáli to nie náfzego ro- 
dzálu džieci co zá nimi wyfzły ? Izáli ná- 
fzego chrztu ná fobie do nich niezániešli? 
Wykrśdli ie falfżzywym kazdniem y po- 
chłebftwy y kręceniem piliná, y obietnicą. 
wolności cielefney > do ktorey fercú lu- 
dzkie fkľonne fa. 
A gdy dáley krášé nie mogą, iż fię lu. Resdoje y 
džie obaczáia, á od okná od pifinś y faľ- gwahy Aż 
(zow w nim one pľofzála, wykręty ich y m 
|chyrrotei fzátáňíkie ukázuią : pufzczáią 
fię do rozboiow y mocy. Mocą wydżie- 
raią gdzie mogą , kościoły > y dochody 
ich, wyganiaią ftáre kapłany, y od wiele 
fet lat fprawiedliwe poffeffory. Y zabi. 
jją niewinne fugi Bože , y prześliduią 
dobrodžieie (we, bez ktorych nie wiedzie: 
li o Chryftušie, o Bogu, o piľmie, o Bi- 
blij, o Sákrámentách. | W tymeśmy im 
winni, iżeśmy tego wiernie dochowśli , 
4 iż bez nas y Ghrześciśnie być nie mo- 
gli. Jakoż iuż nie fa , gdy ftárowieczne 
Ghrześciany prześląduią , á kościoła fię 
Bożego; ktoty od wiekow trwał, Záprze- 
li; gdy więkfze blužnienia ná Chryftufá 
mieca , niżli Turcy y Šáráceni: gdy ko: 
šcioťy Chrześciśńfkie y wfzytkie-pamią- 
tki ukrzyżowanego pfuią, y to czynią co 
[out fawe y ftan Chrzesciáníki y pro- 
feffya gubi. 
Nówrcć ie Duchu $. 4 posli ná nie do. 
bre ply y czułe páfterze , Bifkupy y ká: 
znodźieie, Proroki, Krole, ktore ty tafką 
fwoią obierafz , pofytalz, y pomáfzezá[z 
ná wzbudzenie y naprawę fpuftofzoney 
chwały twoiey > y ludzkiego zbawienia 
przeftrogę. Ufłyfz głos Eliafzow, ktorym 
wiele ich woła kápľanow twoich y flug 
twoich : OftarzesPanie, twoje rózprofiyli, 3 Reg 19. 
kápľány pobili, jam fam zoflaľ. Nie šli 
Panie Krolow Syryifkich ná pokaránie tá- 
kiego odfłępftwś, nie sli Tureckiego mié- 
czá. Wzbudž takie pány, y krole Ghrze- 
ściańikie , ktorzyby oftarze twoie y ko- 
ścioly przywroćili, á prawy pobożnemi 
niezbożność gľádzili. Posli Duchu święty 
na pźńftwą Chrześciąń(kie Konflántyny, 
T'headozyufze, Kárťy Zýgmunty, á nay- 
więcey Proroki y kápľany y Elizeufze , 
aby ich mieczą Prorockiego s ktory ieft 
flowo Boże , żaden nie ufzedł, Toč nay- i 
oftrzeyfze ftrzały ktore do dufze przeniká- 3. Reg: 19. 
14, fowá Duchem twoim zápálone „iáko 
ognifte kule , ná niewierność y grzechy. 
Ku chwale wielkiego Imienia twego, kto- 


ry z Oycem y Synem kroluiefz ná wieki 
Bog jeden, Amen. 
WTORA 
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Na dzień TROYCY Przenaychwa: 
lebnieyfzey Boga jedynego. 


Zczęście naywyžíze ieft ludzkie, mo- 

id i U] pn # 4 
Jeremi o 3 wi Prorok Jeremiaf/,znác Pana Bo 
Zudć Pang = gå tworcę y wľaľnego á przyrodzo: 
Boga prame- nego PAnA fwego. Bo ieśli fię źle mylic 
40 naywię- ná wiernym przyjacielu, od ktorego cze 


kie y naywyżfze fzczęścieskto w tym pes 
wność ma nieomylną, iż zna prawego Bo- 
gá tworcę y Páná (wego. Jesli Philo- 
zoph w tym ludzkiego żywota oftatnie 
fzczęście kładł, gdy kto mogł co pewnego 


Kfe (czę: kimy wfzelákiey pomocy y pociechy. dá-f jo džiwách $wiátá tego y tych itworzo: 
lie, leko po tyśiąc kroč gorzey, mylić fię | [nych rzeczy wiedziec, á po nich do ż::4- 
tym w ktorym wfzytkę nądźieię pokľádác liomošci tworce ich przychodźic:: jako nie 
mamy, do dobrego nafzego wiecznego y| |ma być wielkie fzczęście tych, ktorzy © 
docześnego. Abyśmy miśfto B'gń, nie] | Pánu Bogu ták wiele wiedzą; nie po ro- 
tráfili ná Beelzebubá , ktory fię w zumie ktory fię omylic może domyśliną, 
zawżdy czynić y udáwác do ludźi chce;| [Ale pewną y zniebá obelľána y ziawioną 
abyśmy miáfto Oycá włafnego nie tr4:| |wiadomością ? Przetoż zá pomocą Bolka 
fili ná oycowlkiego , y národu ludzkiego] [e pierwizey części pokáže, iż prawdžiwe- 
nieprzyiácielá : miáfto przyrodzonego Pá-} ;go Bogá nie znáta, iedno Chrzešciánie, 4 
ná, ktory nas fobie ftworzył y nie trafili| |iż go nikt pewniey y lepity nie wyżna: 
ná okrutniká ktory żadnego do nas práwá! | wa, iáko iż ieft w Troycy jedyny. A we 
nie,ma.  Wiel.a omyfká, kto fię ná zná-| |wtorey części naucżym fię, iáko czcić ma 
iomości Boga prawdziwego myli. Wiel-| [my Troyce $. obraz jey na fobie nofząc 
PIERWSZA CZĘŚC, 
O prawdziwym Bogu , iż go tylo [ámi Chrześcianie znája y 
dobrze wyznawaja, á ten jel BOG w TROTCTI 
jedyny, Bog Chrzesciónńjki. 
ray fig RI 
a g 1 1dkoby go pewnie y ad woda. o wylcżył Dawid w gey, 
AND znały, chlubig : Zydowfka, He- Pfślmie tlaci WDM Potter el A 
fie Bogá pros > z. Bi: almie mowiąc : 340cm Panfkim nieba 
šno chlubią. —: retycka, y Turecka ; przeto z fie umwierdaśly , ý Duchem uft jego wjiy: 
wierzą w tego jedynego Bogi, ktory ftwo- i 


tká moc ich fidnęlu, Gdzie miśnuie trzy 
rzyť niebo y žiemie. Ale prožna chlu-| |perfony, Bogá,Sľowo,y. Duchá 4, ktorym 
bá ich, ieśli trzech perfon w Boftwie nie 
wierzą, pewnie nie w tego Bogá wierzą, 
co ftworzył niebo y žiemie. Bo ten je- 
den nigdy nie byť infzy áni ieft , iedno; 
Ociec, Syn, y Duch $. Co fię y przy 
ftworzeniu Šwiátá ácz záktyčie pokázo- 


trzech fię perlonách Abráhámowi ukazał. Bxod: 3 
Tenże do Moyzefzś mowi: Jam jef Bog 
dbrabdmow, Bog Ixádkom, Bog Jákobov, 
trzy kroc to owo Beg powtarzając. Co 

átá : y w Pfalmie Dawid czyni; Bźogoffaw nas pfalm. 

Bog prawy WO. Bo mowi pifmo: NÁ początku fłwo-| | Bog, Bog naj, y biogoftaw nas Bog. X lzi Tia: 6. 
zamždy byť rzył Bog niebo y žiemie, á Duch Boży prze:| liafz widžiať Bega tego prawdžiwego, nie 
we trzech ` nosit fie nád wodą. W których fowiech| [bez oznaymienia trzech perfon „ gdy 
perfónach.. " mitanuie fig Ociec ktorý ftworzyť, Syn ábo| |Cherubinowie wołśią trzykroc miánulac s 
Genef: 1. Słowo ktore fig tu początkiem zowie | | Święży, święty, święty Pan zaftgpom 4 då- 
jáko fam Pan wyktada „ miánuigc fię F [fa znać © trzech w jednym Boftwie. 

Przetoz 


tworzenie nichá przypiłuie. Tenże we Genef 8. 
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x. jako dźiecżę 
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Joan: n. Przetož ono widzenie Izájaľzowe Jan $.| [ku gołębice ukazał, y ná Apoftofy wido- A£tor: z 
daor: 28. «wykłada o Synie. A Paweł święty o Du] |mie w ogniu y lezykách z niebá zftapiť. 
chu świętym. Jóko fię ná dzień Świąteczny nżuczyło. Matth: ule, 
„ A iż nie ták lášnie ftarym oným oy- A o wfzytkich trzech perfonách y 0 O śrzech 
Qumuióp: com w przyrodzonym y pifinym zako-| |iednym Boftwie > w dźisieyfzey Ewánge- porfônách á 


A a nie oznaymione fg te trzy w Boftwie per- lij tenże dofkonafy Miftrz nófz oznaymił, jedným Be- 
Bujiwietre : wf nieláko zátáljon zá- iac: A = ia wani c a Ú ža 
pry s fony: y owfzem nieláko zátájone y mowiąc : Nduczaycie wf ytkie narody , fiwie dzi 


cbrzcząc je w Imie ycd, y Syná y Ducha iepa E- 
s Sámego Boga mocą ludžie fię odradzáia "8419. 

y zbawienia doftáta. Jeśli Duch święty 

chrzci,y Syn chrzci iako y Ociec: tedyć 

y Duch $. iet Bogiem y Syn ieft Bogiem; 

w ktorych trzech nie iett troje Boftwa 

śle iedno. Y przeto nie trzey Bogowie? 

śle jeden Bog, tym fię ffowem dále znać 

iż nie mowi, w imionń : śle w imie,iáko 

fię z rozumu przyrodzonego domyślić ni-| |iednego Boga , ktorego zowiem Troyca 

gdy nie mogl, poki jawne obiáwienie zj |4bo w Troycy iedynego. 

niebá o tym nie zafzło. Jáko kto ná a | Tę wiáre roznieśli Apofłofówie y to. Zydowie nie 


A Náprzod iż dofyć było ná on czás do zbá: 
wienia ták .Peganom iáko y Żydom, wie 
rzyć w iednego Bega ; bez wiádomošci o 
perfonach. Bo ftworzenie , po ktorym 
do znajomości Bożey przychodzili „ iáko 
$. Apoftof mowi, y ten rząd dźiwney mą 
drości ktory left w nim : nie úkázuie ie: 
dno iż jeden Bog ieft. O perfonich ad 


pity ty kryte zoftawáľy : te fa tego A 


Rom: 1. 


dnie malowany obraz patrzy, o málárzu| | wárzyfze ich, y włzcżepili po wfzyftkim mają Boga 

wie; dle ieśli iet Włoch ábo Hifzpan) świecie. Y od nich Chrześciźnie názwáni Prawego, 

4bo Polak, ieśli mały abo wielki, gładki | rożni od Zydow , ktorzy w Syna Bo- 

abo fzpetny, domyślić fię nie może,śżby| |żego uwierzyc niechcieli > y nauką. jego 

mu kto ukazał. [wzgárdžili, y Boftwo jego zblužnili , y Matth; 22, 
A z ftrony Zydow džiwnie do wiela | 


] po džiš džieň bluźnią : nie przypuľzezá- 
bogow (kľonnych, było barzo niebefpie- j 
czno o trzech im perfonich w Boftwie 
powiádác  Gdyżby fię zaraz byli do báľ- 
wochwalftwa, o trzech Bogách Zle my. 
slac, (kľonili, 4 nie umieli rozeznać rze- 
czy trudney, co jedność jednego Boftwa, 
Sáry zaton á co rożność perfon A. iż zakon ftáry 
byť iáko džiečie niedofkonałe y niedoro+ 
fe, y- odmienic fie y znieść miał; nie go- 
džiťo fię wfzyfikie mu tájemnice ot“ 
rząć , ále wzroftu potrzeba było czekác. 
Jako dżieci nie záraz do wielkich y tru: 
Obini, nych náuk prowádza. Chowáľá fię też 
jeja ci. ta tajemnica o perfonách w Boftwie ták 
nało fig do trudna y w rozumie niepodobna, nowemu 
tonego za. Zakonowi,y nay wyžízemu y nay pewnicy- 
kmi, Mi- fzemu z niebá fimemu Miftrzowi > maa 


lgc jawnego y wielce dowcdnego obiá- 
wienia o trzech w Boftwie iednym per 
fonách. Ktore to Żydy dla tey niewdźię- Zydy odrzu 
czneści y złości odrzucił Pan Bog,y po» (it PauBig, 
karał ie w gniewie (woim : iź oddslť odíž Byga w 
nich kroleftwo fwoie, á przeniofł ie do Troycy mie 
narodow wfżey ziemie: y znajomości "Vi. 
Bożey y flowá jego $. y prawdy y obiń: 
wienia Bofkiego żadnego y Prorokow nie 
máig. Iż kościoł im on ktoremu dufáli, 
y fužbe wfzytkę w nim, y ofidry ich y 
káptáňftwo y zakon zepfował. Y rofpę- Olew 3. 
dźił ię tuľáczmi po Świecie , bez Krolá, 
bez kapłana , bez wolności , iż dziś nę: 
dznieyfzego narodu ná świecie nie mifz. 
Zá ten tylo grzech , iáko mowi Dániel , Dan: 9, 
iż zabiwfzy Syna Bożego, uwierzyć weń 
niechcieli. Y opifať ten Prorok látá, ktos 
rých fig to ich karanie dla tego grzechu 
ftác miáťo, po lat od wyścia z Bábilonijy 
490. Ná co wfzytek świat pátrzy, y ża- 
dna fię do tego czáľu nácya do nich po 
prawdę y ználomošc Bożą nie ucieka. Bo 
u fimych Chrzeščian zoitśfa , ktorzy fię, 
B giem prawdziwym w Troycy jedynym 
y znalomością jego chlubia. * 

U heretyków też prozno znajomości Heretyty 
o Bogu prawdziwym fzukác : Bo tám 7% ają Bee 
wielki niettátek. Raz f4, drugi raz ich nie“ 779%8% 
mäíz: raz to mowią, drugi raz owo: ic- 
dni tak, drudzy inák. Sa iako y Zydowie. 
bez wodzą, bez miltrzá y Proroką;bćz ká. 


niedofkortafe, 


frovi nay- Bożemu,šwiádkowi : ktorego nauce rzecz 

„eu tak dźiwna y trudna zlecić fię miáľá. 
afini. pen przyfzedfzy ná świśt w naturze 
ludzkiey, oznaymił fię być Synem Oycá 
niebiefkiego. Nie czynionym áni (pofo- 
bionym : [bo fię ták káždy w fafce Bożey 
Syn Boży będąc zwác może] źle rodzonym od wie- 
Big prawy. ku,y we wfzytkim Bogu rownym. Jáko 
Patrz w fię to ná innym mieyfcu okołó*jego prá: 
kifkich ná wego, Boftwá utwierdza. Y oney prawdy 
SBE): fwoiey wielkiemi cudámi podpierať. Y nie 
mamy go ktorzy weń wierzym , zá iná 

kfzego iedno zá prawego Bogá. 
Tenże Syn Boży nauczył , iż ieft inny 
Duch; Bog od Oycá y od Syná pochodzący Duch 
framy, ` $. także Bog prawy, Synowi y Oýcowi planá y ołtarza, bez. rządu;bez pofłulzeń: 
Matth: 3. rowny, Ktory fię ná chrzóle jego w S ftwá > bez jedności, bez trwałość. Za: 
Fa den z 


234 K 4 A 
den z nich podánia Apoftolíkiego y | 
wdźiwego rozumienia pifmá nie ma. Bo 
by ie dobrze rozumieli, náležliby w nim 
zgodną prawdę ; śle iż fię okoľu jego wy: 
kľádow nie zvadzála, do prawdy w nim, 
ktora iedná left, trafić nie mogą. Y mial 
bym od tych prawdy fzukáč co wczcraj 
náftáli 4 jutro zginą, á (Ami fię o niç zgo- 
džic y nálešč icy nie mogą 

I Turkom U Turkow iefzcze mniey wiadomo: 
trie mf Bo. Sci o práwym Bogu. Bo ich Mahomet 
gńjrdwęgo. w fześć fet lat po Apoftolech náltať | 


Chrześcińńfką wiáre porzucił, Chryftufa 
zblúžniť, żadnych cudow nie czynił, {zá 
bla á rofkofzami do plotek fwoich luďžie 
pociągnął. 
U fimych U mych Ghrześcian Kitolikow ná | 
Chrześcian uká y wiadomść pewna o prawdžiwym 
wiadomość o Bogu, ktory ielt w Troycy, Ociec, Syn, 
Bogu prá- y Duch S zoltáľá, Ktora prawdę y wis 
wym zújtáťá re mocno wyznawamy ; UWierzę w jedne- 
go Bogá. Ktoryż to? Zydowfkih 2 e 
Tureckili? nie. Heretyckili? nie. A kto: 
ryż ê Ten ktory fię zowie > Ociec 4 Syn; 
Duch $. Wierzę m Oycá mflechmoggcego, 
fiivorzyčielá niebá y ziemie, wjiech mido: 
mych y niewidomych. Y wierzę w Jezu Chry- 
Jii Śyna jego Y mierzę w Duchá s. Go 
tak iáko, možem obiášniamy. 

1: Jedno ieft Boftwo y Big jeden , iáko 
Fedno Bo- pilmo mowi, wicla bogow żadną miára 
A Big nie przyznawamy. Bo to fą Pogánikie báť: 

jedom:  wochwálftwá y heretyckie Aryśńikie zdrá- 
z. : dy, ktere do regoż bałwochwalitwa wio: 
an e dą. Pan JEZUS náfz, miftrz tey wióry 
Deut: 6, Báucza y z Moyzefzá przywodźi pifimo , 
Mar: 12. Y wtyln nas umocnil , y nie czynił figi 
infzym Bógiem Ani drugim Bogiem, ale 
jednym z Oycem y z Duchem świętym. 

Joan: ro. Ja y Účiec jedno jefi: śmy 

>. W Boftwie trzy perfony Wyznawdmys 
W Bofwie ieft Ociec, Syn ji Duch $ Jáko tá Świę: 
tray perfóny. ťa Ewángelia Swiádezy: Ghrzčičie m Imie 
Oycás y Synd, y Ducha s. Gzym potępia 
my Zydy niewierne, ktorzy {ię do perfon 
znac y wierzyć niechca. Y Turki, kto- 
rzy tákże do tego nie wierzą. Y tym wiá- 
rá nafz od nich rożna; y to fimo Chrze- 
Ščiány nas czyni, y ten fam: iet. Bog 
Chrześciśńiki, Bog jeden w trzech perfo- 
nách, Ociec, Syn y Duch s. ktorego je: 
dnego Imieniem; chrzeft bierzemy mocą 
fię jego odradzamy ná fyny Boże. | 

; Te perfony rożności infzey miedzy 

Režnosť“ foba niemśią, iedno z ftrony pochodze- 
miedzy perz nia. Iż Syn rodźi fię przed wieki od Oy- 
Śówimi jaka. cå, nie Ociec od Syná. Iż Duch $: pocho- 

dźi od Oycá y od Synś.A od Duchá š.nief 
pochodzi śni Ociec; dni Syna Ociec nie-[ 


OZ RSA 


rodzony , Syn rodzony , Duch 8. pocho 
dzący. Tá ieft (ima rożnośc ktora per- 
fony czyni. W innych wfzytkich rze: 
cząch , to ieft w Baftwie > w mocy > W 
májeftácie, W władzy, w ftworzeniu świń: 
tá wľžytkiegoswielka ieft rowność, á nay- 
mnieyfzey rożności nie málz. 

Trzy perfony nigdy fig miefzác nie 
mogą. Ociec nie ieit Synem, Syn nie iel} 


Oyceń. Inny Očiec ktory Syná rodzią 
(inny Syn ktory fię od niego rodži. Inny 
| Duch ś..od obudWu pochodzácy, Przetož 
bľedow heretyckich ktoremi nás do Zy: 
dow ciagnelná mowilijiż tenże ich Očiet 


[a 


co y Syn, Koščicľ $ potępia. Nie Ociec 


4. 
Fajn 


fię Wcielif w żywocie Pźnny czyftey: śle 
Syn. Nie Duch šále Syn. Nie Sýn ná 


Apoftoľy w ognia zítapiť : ále Duch $ 


W Boftwie liczby nie máťz dwoidkiey, M 


Ani woiśkiey. Bo fię Boftwo nie, dzieki ; 


śle tylo w fámych perfonśch z ft eny po: 


icit trzech, Oyca; Syná, y Dachá $. 


W Bof 
liczby m 


maf, 


Boftwo Troyce $ nie ieft iáko czľowie: 6, 
jczeńftwo, ktore fig udžiela Piotrowi, Pó. Fedai 


z jedney od drugicy, tám liczbą 


włowi y Jędrzejowi : śle iefł jedneść ni 
rozdźielna. Jako iedno ffoňce > w ktorym 
jef iftnošc  proinieň y ciepłuśc. — Jáko 
nie máfz trzech fľcňcow , ná ktoreby fię 
náturá fľoúcá roznošiťá : ták Beftwo je: 
dno. A ná troie fię nie roznośl > jedno w 
jednym poiedyňltwie ją trzy. perlony. 

Do Troyce $. nic nie przybywa ám 
wchodźi ze Wcielenia y cztowieczeńftwą 
Syná Bożego. | Bo ścz iet z perfong y 
Boftwem fľowá Syna Bożego ziednoczo: 
ne, y od niego nigdy nierożdźielne : ie: 
dnák nie ief Bogiem człowieczeńfiwo Pó: 
ná nalzego, śle rzeczą od Troyce $. ftwos 
rzoną. Acz Syn Bzy Chryftus Bog ief 
y człowiek práwy. Y dobrze mowim, iż 
Bog zá nas cierpiał y umárľ. O czym 
fig ná innym mieyfcu naucza. 

Až to fg rzeczy trudne; niepoiete, y 
rozum nie tylo ludzki śle y A njelfki prze» 
chodzące „ aby fię nikt trudnością y lu- 
dzkim niepoięciem od wiary tey Swietey 
nie odrazať : niech ma táki pošiľek y ná- 
uki, Naprzod wiedžieč ma dolkonále, co 
to wiárá W Boga y co to Bogu wierzyć; 
gdy on fam co mowi: iż ieft wedle Apo: 
ftoľá przekonanie wfzytkiego rozumu ná- 
fzegos y zniewolenie jego pod pofłufzeń: 
ftwo tego co mowi,  Dofyć máfz 1ž to 
Bog mowi iż left w Troycy jedýnýsiž ci 
ukazał Syná w ciele, y Ducha $. w zná: 
[a gołębice y ogniś.  Dofyć iż to Syn 
Boży świśdczy „ktory ieft prawym Bogiem; 
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e: rozdžilu 


pojedyńjii 


i e 
7, 
Wielu 


Qycem. Duch $. nie ieft dni Synetn, áni už miiy | 


| 


Syna Bie 


nie prahy: 
ma do Tr 
ce uj, 


z 


Na gmdhe 


marie Pat 
ny Bygótt 
dite, 


Posilek 1 
gumi nale 
go di wia 
3. Troye 


| 


Hebr: | 


Wiara je 
kongwa ti 
ETA 


Joan: 


Ludzki 1 
zum [ša 


Sap: 6 


Joan: 3 


Wiar 
(hrsť! 
[au Pr 
kom prz 
viedli 


Wini 
Obraeśći 
fa cuda 


Juro 


Kiwią | 

Męczejn 

low umo! 
ii, 


Balwoch 
fm (7? 
Chrzest; 
fa Gb 
li, 
sg 0 
Wycząjo 
dnych 
beg ES 
ty, 


Tak mi 
ludzi gp 
tych mi 
be 


RT 
Pen | 


tuše mufi 


) $ 
W Boh 
< liczby mt 
map 


5450] 
- Fedmii it 
„ rozdžidu 
pojedyijki. 
| 


ESA 

| Wilii 
Syna Big 

-nie prahy: 

madi Thy | 
ce wigte, 


- 


Ná vn | 
manie Parf 
m Bogart | 

dzić. 


Polilek "| 
zum tdf 
go do mw | 
aE Troy f 
Hebr: ll 
J iara j 
kongwa ti 
ginh 


NÁ dzień Troyce S. 


4 omylic nie može s ktory mowił: Co 
Joan: 3. wiemy , to mowim tá. €ośmy midaieli to 

świddczym: Wiárá nófza ná Howie fię Bo- 
żym wipiera , ktory fima prawdą ieft | 
mie ná rożumie, 

Pomyśl fobie láko ffaby ieft ludzki řo- 
zum y iko omylne wiadomości jego. 
Rzeczy tych ná ktore pátrzym natury nie 
znamy, y fámi fię nie znamy : 4 dáko Bo: 
fkie rzeczy polac możem + Ciáľo, | 


Ludzki 403 
gum Jlaby. 


Sap: 9. 
Mędrzec obciąża duľže, dž fig ná wyľó 


kie rozumienie podnieść nie może : nie 
tylo Bolkich ale y źiemikich fubtelneści. 
Y przeto Pan do Nikodemá mowił; Ziem: 
Jkieć rzeczy mowięy á nie rozumiecie ich, 
4 niebiejkie rozumem ogarnąć chcecie ? 
Wii U ważić mamy > iż tá wiárá Ghrzešci: 
Obrae/tián: śAlka o Proycy s. iáko o innych ártýku: 
fan Prioro- tách, dziwnie fię umacnia pifmem ftóre: 
lm przejo- go zakonu y Protokow , w ktorych byłą 
wiedzidna, iako dąb wielki «w málučzkím żołędźiu 


Joan: 3. 


| 


Bárzo iślie fa proroctwa przed kilką v | 


šiecy lat uprzedzone y przeyrzáné o wie: 
rze Chrzešciánlkiey, 

Wini Tá wiárá umocniła fię cudámi.  Ża: 
(wzeciay. dney fekty nie máfz śni bylś ná świecie; 
fa dami Wktoreyby cudá tak wielkie, ták gefte y 
fęumenita po džiš džieň czyniono. . Turecka y plá 

chromego nie uzdrowiťá : heretycka ie-| 
ficze mniey : o Zydowikiey áni pýtác.! 
Kinig fe Nie måfz áni było ná świecie żadney a 


hęvzenmi- kty, ktoraby ná fwey prawdy świadećtwo | 
w umocnia ták wiele ktwie rozlaťá iáko wiárá Chrze- 
M o ščiáú(ka, ktorey Duch š: w ludźiech tá- 
kie dał świśdećtwo : iż na śmierc dla niey 
láko ná wefele fię čilneli. (A to zá wię: 
kiza cięfzkość ý krzywdę fobie mieli mg- 
czennicy , gdy umrzec dla prawdy tey 
nie mogli- 
Brłwocbnaj  Zadya religia tak wiele baťwochwal: 
fmo miari ftwa nie obaliła, y Ono ze wfzego świńtą 
Omaślisri- nie wypedžiťá, iedno tá Chsżeściąń(ka, 
a žburzy: Co y podziś džieň miedzy Indýaný ná 
Prod wfchod y zachod czyni; > Żadna takich 
tawa okolo i Ę = 
yezi , Praw nie ma ókoło cnoty, y poczciw ych 
dobrých mą obyczajów, w ktotrey ndymtnieyfzey przy: 
beżprzyg Bany, niefprawiedliwości y niepoczčiwo+ 
ny, śći, nie máíz, iako tá nálzá. Zydowie, 
Turcy y heretycy lákie mákuľy cnoty y 
poczciwości w zakonie {wym máiąj ý 
fproľnosči ktorą fię y rozum brzýdži: tru- 
Tok miels dnos krotko powiedzieć. Żadna fektá nie 
Uiw. miáľá nigdy ták ludźi świętych y čudo: 
tych Miedzy wných y umartwionych światu y ciału; 
"útárý jąko Chrześcińńiki w oboiey płci. NA 
fame zakony y kapłańftwo pátrzac ; ká: 
źdy fię zdziwi, gdy ie Z innemi przyro- 
wna,4 zwłafźcza z heretýkisktorzy żadne: 
80 świętego {wey fekty śni w kšiggách „| 
F 


F3 


| 


— NN NN 
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śni w kálendaťzu ukazać nie mogą. Za- 

dna fektá tókich naiśzdow y prześládo- 
wánia nie wytrzymáfá, y ták długo: iá- 

ko wiárá Chrzešciáú(ká.  Jókoż iey o 
Troycý $ y innych ártykuľách nie wie- 

rzyć ? 

Rádá zbawienna ieft około pokus prze" O Troycy £ 
ciw wierze tey ták dźiwney y trudney ; w rozmowy 
aby fig żaden Katolik z zadným ádWer- fi z berety 
farzem , zwłafzcz około Troýce 8. w ki nie ndá 
rzecz nie wdawał. Bo y prawa ducho: *%4%: 
wne y świeckie: mowy około tego záka- 
zały. Ale ńiech każdy, gdy go napódnie 
Nowochrżczeńiec Arýánin ; tak mowi; 
Milež Pogóninie y Zýdžie y Turczynie, 
ieftem Chrzešciánin , uwierzýľem y o- 
chrzčitem fię Imieniem y mocą Boga w 
Troycy jedynego , fpriwy z tobą nie 
mam. 

Tajemnice Boze záktýte wiary ná- Wiarą ro 
fżey;kążdy z nas lepiey wiárg zrozumieć, 
lepiey pokłonem y dobrým żywotem wy- 
znać y lepiey tallczeniem nižli fłowy ú- 
črcič może. Gdy cię rozum petórgnie;ń 
będźiefz chciał fzperic w májeftácie Bo: 
[kim y dochodzie trudności: nágotuy 
wiarę á mow ; Gdy wierzę že to prawdą, 
iuż y rozumiet: Gdy Prorok mowi: Fe- 
sli nie uierzycies nie zrozumiecie : inák: Ia: 7, ju 
fżego mi rozumienia nie potrzebá. < Bo Xta TO. 
bym ofzólał y rozum ftrącit : bym fie 
iniał z rozumem moim 14 mądrości nie: 
dościgte Bofkie porywác, . Dofyc mi z 
Apoftdłem mowic i 0 wyfokości y boi Rom: m, 
imo rozumom y madrosci Bożych, jako [z 
niepojęte fady jego y wiexrozumiadńe drógt 
jego ! A iż do wiáryswyznánia potrzebą : 
nie oltrz ná to tezyká,bo y w tým potknąć 
fię możefz : śle pádni ná žiemie 4 day 
cześć Troýcy $% 4 żyi cnotliwie ; obraz 
jey ná fobie wedle zakonu Chtześcińń: 
ikiego nofząc i to ftánie hetetykowi zá 
naukę. A ieśli fię chce nauczyć y ukáž 
miu droge do kápľanow Bożych. " Mileze: 
nie pokotiego fercá ; lepiey uczci táje: 
miniee Bofkie ; iako ie Apoftoť uczcił : 
Shalem s prawi ; w trżeczm niebie idje= 4, Got! ut, 
mne fłówd; ktorych [ie ludziom mowić ne 
godźi, lm więcey kto fię Bofkim tajemni- 
com ptzypatrzy; tym miniey o nich mó: 
wić moze, lzśiafz [koro uyrzał Pán4 Ba: 
ga w majeftącie ; jať fig zá ułta y mowił: 
Ach mnie moić trudno; musi mślczećs po: 
mdżdńą gębę mam s ý miedzy takimi mie: 
Skam: Y Moyzefz uytzawfzy ý pozna: 
wizy Páná ná krzu onym z zafonił oczy 
y mowił ; Jákoš do mnie począł Pdnie mo: Bod. 3.4. 
wiz ták mi jezyk fłabicje. Mowic o tás 
jemnicách Bolkich zśktytych ledwie fig 
godźia 


umieć, pos 
klonem mwy- 
Znáč, mil- 
(ZEhŻEM Ne 
CZCIĆ Troy 
Ce swiçtg. 


Ifa: 6. 
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godźi. A coż z prożneśći y hórdoś 


K 4 7 1 [SE 


1 rozu- 
mu co šwiegotáť : iako wielka šmiátosc 


y nietczćiwość rzeczom Bofkim Z te 


le ści ? 
go ro$cie 


WTORA CZĘSC, 


O Ewángelij tey Niedziele: Badzćie miłosiermi, 14ko 


y Ociec wáfš miłosierny jet. 


| 


j obraz jego ná fobie. Bośmy ná 


ma P. Bog ? Wiefz iaki iet Bog w Troy: 
cy è Twarzy żadney nie ma, y nie może 
oftwá jego do zadnego fiworżenia przy- 
rownać, dni go malować, Mowi Moy- 
zefz do ludu : Szy/iateś głos Bogd twego : 
dle$ twarzy žadnzy nie widział. Nie mi- 
dziale żadnego podobieńfiwa , ná on dźień 
gdy do wąs momi? w Horeb w put ognid. 
Nie iet Bog: śni człowiek, śni Anjoť , 
śni fłońceśni do żadney ftworzoney rze- 
Ktory je! o- SZ przyrownáný być może. A iakoż 
ja obraz y podobieňftwo Troyce $. ná 

fobie mam ? Powiemci. Z iftności y ze 
wnętrzności nie znamy teráz Pana Boga: 
iedno z džieľá y fkutkow jego. Jako w 
człowieku dufze nie widzifz, iedno ciele- 
(na twarz jego, y po niey go znafz: ták 
Boftwá Páná Bogá twego nie widžifz, ie- 
dno fkutki á uczynki jego widžifz,iz ieft 
dobry, miłośietny , cierpliwy y (práwie- 
dliwy. Toc ieľt ińkoby obraz'jego. Jako 
człowieka znamy z twarzy, tak P. Boga 
z dobroci, y miłośierdzia > z ťálkáwošci, 
z prawdy, y z innych cnot jego Bofkich, 

tore fa nielákim obrázem. jego. 


Bofiwo mä: 
lować fię nie 
może, 


Deut: 4. 


braz Trójce 
świętej, 


Twarz Boża 
msłosierdśie, 


"Takich cnot gdyc Pan Bog dat = | 


fzę „ wľožyť w cie fundamenta > y chce 
śbyś był taki iako on;dobry 4 miťošierny 
ná drugie,iáko on ieft ná wfzytkie, Nay- 
lepiey P. Boga poznawamy po miło$ier- 


džiu jego wielkim , ktore wylał ná A 


tko ftworzenie fwoie s káždego: potrzeby 
opátrulac, y nedze oddalńiąc, iako Pfalm 
Pfal: 103. owi: Oczy mfsytkiego faworzenia do ciebie 
fie obracają Pánie, á ty opdtrujejć wfytke 
żywność y. potrzeby ich.“ Ty dáry twoje fy- 
piel, ú oni zbierają : ty rękę twoje otwa- 
vzaj? > á oni fig dobry twemi nápelniájg. 
Y beitye znaią tego co ie karmi, y do 
fwey gofpodyni ná wši wfzytko fię ptá- 
fiwo zbiega. Jáko dziecie naypierwey fie 
nauczy znac matkę 4bo mamkę, ktora ie 
pierśiómi y chlebem kármi : tak człowiek 
naýpierwey poznawa Páná Boga (wego z 
tey twarzy y miľošierdžia jego, iż nas 
karmi, nam dobrzęczyni, y nędze nófze 


M Hcemy uczcić y wyznác Troy- 
ce $. Boga náľzego: nośmyż 


f obraz tego Boga „ w ktorego 
wierzym,ftworzeni fa. Wiefz láka twarz 


| 


od nas, gdy do niego wofamy, oddalń. 
Ghce.tedy Pan. JEZUS abyśmy twarz 
Oycá náľzego niebieľkiego ná fobie mie» 
li: zo jeft abyśmy. byli mitosierni, jáko Ociec 
naf niebiefki miťosterny jeft. Bo fię do nas 
[i przyzna, gdy tey twarzy (wey ná nas 


nie ogląda; rzecze: Nie moie to dzieci 
tak okrutne y niemiťošierne. To moie s 
ktore nád nędzą ludzką boleią > 4 wnet 
ią odgśniaią ieśli mogą. 
nie tylo ieft obraz Troyce $. śle wypet- 
nienie wfzytkiego zakonu Bożego „ktory 
ná miłości zawinął. Jet świądeśtwo do- 
brey wiáry, pokuty pietwfzy owoc , láka 
Jan Chrzciciel rádžiť : pomoc do oczy: 
ścienia grzechow, uprofzenie (kruchy fer- 
deczney. Miťošierné uczynki od gńiewu 
Bożego bronią , długi Bogu wypľacáia , Kóąfkia 


wypełni 


wfytkiegy 
Zakon, 


| 
| 
z 
| 


Mitośierdźie Mimil 


| 
| 


+ 


| Oiufczać 
odj 
milki 16 
| nitotierdzie 


Dávať, 


het: 25. 


móiętność y domy rôzmnážáig: O czym Brzówim | 


fię ná zálecánie tey wielkiey cnoty > ná łaski, 
innym mieyfcu mowiło y pifało: 

Tego miłosierdzia czteryęfkutki Pan Cztery je 
wylicza. Mieymy miłośierdźie, nád fa- #ki mim 
wą bliźnich nafzych,gdy iákie złe mnie- diin 
mania o nich powftaią. Nad dufzami ich 
także, gdy grzefza 4bo komu fzkodę czy: 
nią. Nád potrzebami ich cielefnemi miey- 
my miłosierdzie, gdy czym fobie po: 
moc nie mája. Nád ślepotą ich gdy w 
czym błądzą. O pierwfzey ták upomina 
Pan JEZUS. 

Nie pofądzaycie; 4 nie będziecie pofą- 


dzenia Częfo fię tedfajiżci fe zda ktobyc A 


Tuy fig nád awa jego. Nie pofędzay go; 
nie czyń krzywdy dobremu mniemániu 
jego, nie ták prędko wierz gdy, a nim źle 
mowia, Ráczey ódmawiay z miłosierdzia 
ku niemu mowiąc : Nie pewne to rzeczy. 
Rcziumieymy dobrze o nim, poki fiş pe: 
wna rzecz nie pokńże. 

A gdy fię co pewnego y jawny 4 zná- Nz pop 
czny grzech pokáže : drugie miłośierdzie ŻA: 
káže Pan Chtyftus czynić ; Nie poteprác. 

To ieft dufze jego nie dawać wnet do pie- 
kła iezykiem: śle ráczey zmitowść fię nád 
upadkiem jegozá mowić: upadł nieborak; 
śle iuż podobno żółuie y z grzechu po- 
wítať. Jam też ábom: taki był, ábo być 
mogę; prożno go potępiać mam > gdyż 
figy 


Miłosier- 
lite mad ble 
dymi. 
levit: 19, 
Deut: 27. 


| Nafię pie 
bej nej ze 


| ta któ kog 
| upomina., 
| 


E Nie prz 
| adnych, 
| Hanow m 
tnie gi 
AC, 


Matth: 


x 


Ná dzień Troye S 


fie y fam takiego upadku boie, — Wolę 
zań prosić Páná Bogń, áby mu dał prá: 
wdžiwa fkruche, 
OV TRE sú TOEA 
Trzecie mifešierdžie Pan rolkńzuie ? 


ukczać e REŻ ; 
ód b h Odpuficzaycie 3 d będzie wam odpuficzónó. 
SLOWA I x zs paS R 7 : 
MI def Gdy na ukęzywdźi bliźni nálz á wyltąpi 
niiadzie przeciw nam, czyńmy mu mitośierdzie, | 
odpufzczaymy, iáko tež fámi tego u Pá- 
ná Boga [vego co džieň prosim. 
GCzwatte miłośierdzie Pan refkązuie : 
wić, _ Dayćie y á będzie mam danos Widzifz iż 
Dawać, J 3 č 


bliźni twoy  potrzebuie chleba , fukni, 
pieniędzy , rady y pomocy twoiey: day 
mu, nie broń brátú twemi: tego coy dla 
niego tobie Bog dal : aby y on zá cię 


Boga prosi! , A ty byś miał odpľáte u 

Mita Boga. Nie gubifz gdy dáieľz : obiecuiec 
vy pebini Pan B 5 Za plate y dobra miára odmie- 
mybytkiep rzy tobie; nátkána „ nátrzešiong y opły- 
Zako, Wálaca midrą, iáko fam ná wielu micyfe 
iik 28. obieciiie. y ná onym fadžie fwoim > gdy: 

twoie jalmużny„ktoreś blizniemu czynił, 

fobie famejnu przyczyta y rzecze ; Mnieś 

to dawal „ mnieś to odziewał , kármiť + 

Kit A > mem zá p dobra pa: 
Brdów ę» Wnidź do krolettwą mego. To p 
fet, A e GEE 
maa $ EDEN rolkázuie nádi 

Cetery [kt lie nad bľe 2% NE X 0 slepeni Pi 3% 
żki miki | dymi, ki y upominania náfzego y kazania po: 
Ko levit: 19, trzebuig. Aby widomy fľuzyť slepemu, 
Deut: 27. Aby mądry głupiego nauczał , y báczny 
biędnego. Nie day głuchema , y przed śle: | 
pym pniá nie kladzynowi zakon. Y prz Rię: A 

ty ktory slepe w drogę blędną prowadzi. W 

| Nife pi. Czym potrzebą ná fię pierwey weyrzec, 

wy wejyzeć 1eśli ty fam w takim bľedžie y grzechu 

ma kto kogo nie leżyfz. Jeśli dobrze fam widzifz 4 tá- 

Nie pf „Wa. kiey przýgány nie mafz Bo pofpolicie 
dzić, drób | ludzkie grzechy widžim, 4 ná fwole nie 
flang b | patrzym. Gdy tedy kogo widzifz blądzą- 
higo Zm | cego, ábo-zľą droga do grzechu idącego, 
pwi fe | abo“ cec fię w kim nie podoba“: pierwey 
| fam ná fię weyrzyi. Jeśli toż u šiebie nay 
| dżiefz; pierweyże okolo Siebie čina 
pracuy, 4 umiec dobrze w domu fwoim: 
toż u drugiego Śmieci ukázuy. Pierwey | 

l zoką fwegó wyrzuć, coc do (wego wzro- 

| ku wádži ; toż. drugiemu oko oczyściay. 

RM: Bo fzkárádá rzecz ielt, y ohľudnikiem po: 
pić krytym taki ieft, ktory fam złym będąc 
drugiego karze. Co tali ukarze? Sk py 

ślepego niedobrze prowadzi , oba w dof 

wpadną, mowi Pan. 
Nie byy. A to mowiąc, nie girdźmy náuka ká: 


Hadnych ká. planfką, choć drugdy widžim,iž to fámi 

Haw nau. czynią o co ludźie kátza. Bow tey mię. 
fi fp A rż A 

Vuigdr- rze Pan nas ná innym mieyfcu prze- 


Jozynić káža, dle wedle ich uczynków nić 
czyńcie, To zgromienie Pźńfkie nie ffu: 
ży iedno ná tego co upomina , chociaż 
fam zły iet; śle tobie ktorego upomináia 
y náuczáta nic nie wadzi , choć cię y 
zły przeftrzega, y taki ktory w tymże 
grzechu leży, Boże ńbyc y to pomogło. 
Choć mię tredowáty leczy, niedbam,by- 
lem 14 (woiego trądu zby”. Choč mię 
czarny obmywa, niedbam, bylem tig ja 
obmył. Choc mię zły napawa; niedbams 
bylebym fiş ja nápiť. 

O sieogárnisna wfzechmocności B ga 
Iw 'Trcycy' jedynego , iakoś Z nifzczego 
wfzyftko ftworzył, O nieckrefzona wiel- 
kości ktrrey kcňcá nie małż , y więkfza 
fie nád ni: bá wfzy ftkie. pokazuiefz. O bez- 
dnie glębokości ktora nie mifż miáry. 
O mądrości niepościgła y zakryta y ia: 

oc fię kľániáč y upadić nie mam?“ © 
debróci ktora dáry twemi nópefniafz 
wfzyftko ftworzenie: itko cię chwalic y 
miłować nie mam? Qycze bez początku 
nierodzory, Synu od wieku y bez cząfu 
rodzony, Duchu ś.'od cbudwu tchniony 
y pochodzący od wieku bez czáľu jed/ny 
Boże náfz Troyco zmiťuy fię nád nami: 
ábyšmy w tey wierze y w takim o má- 
jeftacie twoim wyznaniu mocno trwáli s 
4 wfzemu piekľu z niego fie fpychác nie 
dopuścili. O Boże Chrześciśniki , racz 
Zydy y Tutki-y heretyki oświecić, śby 
poznali, iż nie máťz Boga prawego nád 
cię Boga Chrześciańtkiego. O chlubo ná: 
fzá, iako fię ciefzymy iż cię znamy: ábo 
iżeś ty nas poznąć, á taką nam wiáre dá- 
rowacieś ráczyľ, Tego nam nie doftáie 
byc fig wfzyftek świńt pokłonił, á inne 
ftworzenie twoie ciebie Páná {wego wła: 
fnego y przyrodznego znało, ták iako my 
znamy. Abyś fię wefeiit z roboty twoiey, 
y z onego drogiego odkupienia na ktoreś 
tak wiele nałożył. | Pożegnayże nas 
Boże, Boże nafz, y pożegnay nas Boże > 
niechci fię pokťonia  wfzyftkie  króie 
źżiemie. BľogofľaW nam Boże Oycze; 4 Num: 
bądź ftrożem nalzym. Ukaż nam Boże 
$ynu twarz twolę, á zmiłuy fię nád ná: 

mi. Obroč Boże Duchu $. oblicze twoie 

do nás, A dáruý nam pokoy. Niech no: 
‘sım ni fobie obraz dobroci y miłosierdzia 
|twego; Abyśmy tobie podobni byli, do: 
[ge czyniąc wf yftkím ktorym możem, 
Bo nie pofadzálac 4 hikogoż nie po: 


= 


| 


Pfal: 


pufźczójąc , y niedottáteczne daruiąc ; y 
bľedne do drog twoich prowadząc , Aby: 
śmy ták prawdziwejni fynmi twoiemi zos 


BAC, p z g aeg 
ftczęgł : Ná flolicy Mloyzejśowey siedzą u: 
atth: 23, Cmení J Phóryzeujśowie ; czyńcie ca wam 


Rawali. Ktory kroluiefa Bog jeden w 
Troycy ná wieki wiekow; Amen. 


Drugie 


tępiaiąc, każdemu co nam zle Czyni odź 


U U 
lg N 
WN. AT 
Mial A 
daj, 


66. 


8 KŻ ZL AE 
e ? e + 7 O , s 
Drugie Kazanie natenże dzień Prze- 
naywyżfźey y Przenaychwalebnieyfzey TROYCE 5. Czynio- 
ne Roku P. 1604. przećiw n'ewiernośći Aryśnfkiey. 
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Daná mijefl wffzlka moc ná niebie y ná Ziemi. Atik chodząc, náuczayčie wfyfikie 
narody, chrzcząc je mw Jmie Oycá „y Synd > y Ducha $. náuczájgc ich chować to 
wjtyfiko com mam rofkazał. A oto ja % wómi jeftem po mfšyftkic dni > až 
do [kon-zénia šmiátá. Matth; ult. 
af, mieli od niego żywot wieczny , to | 


JE Oc Przenayświętfzego Boga y 
ieit, fzczęście naywyżlze y niecdmienne: Joann, | 


Gryfa Páná nólzego JEZUSA Ghry- 
A A. ftufó wielka y dwoiśka ieft. Je. 
dna dźiedźiczna, ktora ma od Oýcá , nie| | Apoftoty y inne ucznie; áby Ewárgelia 

dánieln decześnym, lákoby jey kiedy nic] rozeťaťzáli 4 do bránia żywotń wie- 

miał : śle rodzeniem przedwiecznym i e przez chrzef y odpufzczenie grze | 


rozlyľá ná wfzytek Świńt poffńńce fwoie 


czófu iáko Syn jedney natury z Oycem, chow, y doťáfki Bożey, wzýwáli wfzy- | 

Joan: 10. o ktorey fam mowi: Fa yOcsec jednośmy| |tkiego šwiátá ludźi. Aby le pierwey ná- Dora pin | 0 jednym 
%16. fa. Y mfyftko co ma Ociec, moje jef. Boj |uczáli, toż chrzejli. Co fie o doroflych ro- "9,1. Bogu náuk 
Syn jednorodzony uczeftnikiem iet iáko RE Dent: 4, 

y natury Oycowíkiey iż ieft Bog Z Boga: ca 

ták y tego wfzytkiego co jedno Bog Ociec 


zumie. Bo dźińteczki mogły bez nauki 
być ochrzczonejiąko o tym infzy czás left 
mowienia: Te dorofłeiako náuczáli wiń- | IE Dante € 


Nibyta y ma. Drugą ma moc nabytą y wyffuzona| jry © jednym Bogu w Troycy, © Oycu > Pial 17. 
wyfłużona Z ftrony człowieczenftwą, o ktorey tu mo- Synu > y Duchu świętym ktorego fig mo» 
wo. Wi Pan: Dána mi jf? moc ná niebie y ná| |cą chrzeić mieli: przypomii dýmy f-bie Iai 45. 
Matth: 29. gemi. Bo potym gdy woli y rofkazániu| |pržy tym Święcie wiel:im, Y posila my 
Philip: 2. Oycá fwego dofyć uczynił, y poniżył fięj |fię w wierze nieomylney náfzey : á tym | 0 trzech 
pofłufznym , śż ná śmierc fromotna , y| |ktorzy bluźnią Chrześciśnfkiego W Troy | mfimacbu 
dół krew y zdrowie (wcie ná zbáwienie! Icy Boga, oczy láko možem Z dzęu Bo | Bofwie tr 
świóta wfzytkiego; jáko mu Ociec kazáľ:| |(kiego otwarzaymy. Do wiáry ż4$ chrztu | ba muka. 
wyniesiony ieft ná urząd naywyžľzy y náj [táto cnot świętych; y pełnienia rofkazi* | 
niebie y ná żiemi, áby fię wedle rzadow| [nia Bdlkiego , y dobrych uczynkow pos | 
Genet qr: y woli jego wfzytko iuż džiáťo : áby nikt| |trzeb4, y láka pomoc do wfzytkiego ma* 
+ 45 isko bez Jozephá w Egiptcie , bez rolka; jmy, od tegoż Páná , ktory z námi być © . Ator: z, 
zánia jego, ręką y nogą nie ruľzyť. chce Aż do końcń swiátá : w drugiey czę: i i 
|. "Tey mocy Pan náfz chcąc zażywać, |ści doľożym Zá pomocą y darem Duché Ator: 17, 
ná dobre ludzkie, áby ci ktorzy mu dáni ! ; 


świętego. KM 


fa, y ktore drogo kupiť, y čiefzko ich do- 


PIERWSZA CZESC, 


Jáho Apoftolovvie náuke y wiáre o Tvovcy Praeświgicj 


ludziom podawali. 


go =. u jedno Boftwo opowiádáli, od 
wielości bogow y batwochwalftwą odraża- mikil  Pogdnie ; 
iąc ie. Czego y Philozophami y Poetami Ba Ber 
|pogáétúmi dowodzili,ktorzy do wiádomo- Fi pe šbátien 
ści o jednym Bogu,z rozumu przyrodzone ffołbwi:. Y Zydow 
| przychodzić mogliiśko $. Apcftoľ twier: Rom) | a śr 
dźi, y fam šwiádettwá Pogańfkie o je: "NME 
dnym Bogu przywodži. Užywáli y piľmá Agot | 

Sybil , iśko nápiťať Klemens Alexándr: B4/ | 

ktore wieku onego barzo były u Pogan | 
wfławione , y © prawdžie ich wátplíwo- 

$či nie mieli. * A naywięcey. z pifiná 8. o Stront 
ktorego dawności y prorostwąch ná przy: 6: 
[zle dólekie wieki, y láko od Duchá Bo- | 


Tkogoż z dorofłych bez ná- 
uki do Chrztu š. nie puścili 
Apoftofowie. Bo każdy pier- | 


wey wierzyć mial w jedne: 

go Bogá, y w jednego Meflyafza Chry- 

ftuľá Syna jego, w ktorym famym zbó- 

wienie naleść mogł: toż do Chrztu $. 

Wiarà w. przyftapič. Wiárá z ffuchánia pochodzą: 
przedza Ca uprzedzác Chrzeft miátá. Tá nauka 
cbrzeł.  drugdy byľá krotka, drugdy dfużfza. Dru- 
Nauki kro- gdy profta y t4cna: drugdy gľebľza, iá- 
tka y dluga. ko kto z dáru Bożego polac mogł wedle 
potrzeby y czśfu. Naprzod każdemu, 

miedzy Pogány zwłafzczą, jednego fáme: 


żega 


t 


NÁ dzień Troye Ay 


żego podane ieft, oznay muiąc, ludzie fpo- 

fobne do wiiry o jednym Bogu czy- 

nili A Chryftus JEZUS Duchś im $. 

dawał, y wiśrę „'ktotey dochodźić rozu- 

mem nie mogli; w fercá one wlewał > y 

naukę poffańcow fwoich cudami wielkie- 

mi potwierdzał y urnacniał. "Ná ktore 

| patrząc; y pomoc wnętrzną y tafkę z nie- 
bá málac : rzeczy trudne y nierozumińne 
uwierzyli y wiarą profta doftawśli prá- 

wey y niebiefkiey mądrości: y zá tym 

przez Ghrzeft święty do odpufzczenia gtze- 

chow y ufprawiedliwienia w odrodzeniu 

fię ná fyny Boże przychodzili. A głęb- 

fżęgo poięcia ludziom, á tym naywięcey 

ktorzy drugich náuczác mieli, y ktore 

po fobie na káthedrách zoftáwiáli, o je: 

Ojdym doym Bogu y Boľtwie jednym „ wiele 
Byunóuki pilmá przywodžili. Y ukázowáli one fo: 

| Dent: 4. wś: Pan Bogiem jet, dnie maf infšego, 
jedno jeden: y na niebie y ná źiemi nie 

máf innego. Y ono : Stuchay Izraelu, Pan 

"ab Bog náj? s Pan jeden jet. Y ono: A ktoj 

| o Bogiem jeft okrom Päná ? kto Bogiem jeft 

Ilu a5. okrom Bogd ndfego? Y ono: Jam jeft, 
jam jeft Pánem, okrom mnie nie má? Boga. 

dób A gdy o trzech w Boftwie perfonach 
imfnicbw nauczać przyfzło : gdźie mogli y poki by- 
Býhuie tru: ło potrzebá > zániechy wáli tśjemnice o- 

| haniuká, ney,dlá trudnego jey rozumienia. Y prze- 
toż ná pierwfzym fwoim kazániu ae) 

święty do Zydow nic o Boftwie Chryftu- 

fowym jawnie nie nąraża, jedno tylo mo: 

kor: z, wi: Iż Pana JEZUSA Boga uczynić Pá: 

| nem y CHRYSTUSEM Mefjafemtego 
ktorego ukrzyżowóli. Ý Apoftot w Atche- 
nách, w Areopagu , jednego Bog ktory 
świśt ftworzyľ, y to co ná nim ief opo- 
wiáda. A o Chryftušie to tylo mowi ; śż 
go Bog od smierci wfkrześił, y fędzią uczy- 
niť šmviátá mwlfSytkicgo. Rádzac áby żywot 
odmieniáli, y pokutę czynili.  Boftwá je- 
[ go nie objáwia ná przodku, áby wielości 


Joan: n, 


Dorof pun 
vey naus 
zat, tok 
br aiik, 


| Ador; 17. 


bogow nie zdał fię wnosić. Gdy naukę 

przeciw bogom ich podawał , 4 a je- 

dnym tylo wiedzieć, y weń wierzyć ka: 

Błądnie ja. zať. Mogli Pogánie y narody wfzytkie 
omogii być zbawieni być w jednego Bogá wierząc , 
zbawieni, 4 wedle prawa przyrodzonego cnotliwie 

I Zdawie żyiąc, áo Ťroycy y trzech perfonach 
7 0 w Boftwie niewiedząc. Jako tež y Zydo- 

| YU Ť wie mogli zbawienie miec, choć znacznie 
y wyrážnie o Chryftuśie niewiedzieli , 


„aj 
Pogài a 
pifinā IJ: | 
sála AE 
Jfołowie 
Rom: ii 


Aton! 
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go wina nowych beczek » to ieft ferc lu 
dzkich nie zgotował, 

Lecz gdy náuká w uczniach Chrześci- Hebr: 5, 
ER zá oświeceniem Duchá $. roffá : 
å nietylo mlekiem , śle y chlebem pod- 
rofe karmić fię iuż godzilo, gdy Apoftoł +. Cot: >. 
mowił : Iż miedzy dofkondtemi mądrość mo- 
mim: to left, mądre y głębfze im wiádo- Dofkonal: 
mości w zakonie Bożym oznaýmuiem . Rym głębia 
jawnie y wyrśźiście Kościof s. Apoftol: AŻ 
(ki, o Troycy $. mowił y nauczał. 

Naprzod ukázowáli, iż o Bogu w V fdrym 

Troycy jedynym náuká u Moyzeľzá y Pit s 
Prorokow w pifmie ich pokryta ieft goa 


RA A SEN "b Tróycy s 

Č MN 4 7 ArAzm. "r 
choc ciemna „A przedfię iet. Bo zaraz GARE 1. 
przy ftworzeńiu świat, o Duchu .Bo- Genef r. 


żym jawne fowo ieft; iż fię do ftworze- 
nia świata przyczynił, | Y gdy uczynić 
miał Pan Bog człowieka , mowi iáko z 
Synem, y Duchem $. Uczyńmy, prawi, Geneľ: tg. 
cziowieki ná obraz najf. Nie do Anjofow 
rzekł: Bo áczkolwiek nie ná Anjelfką 
twarz uczyniony left: dle do śiebie ro- 
wnych w Boftwie y mocy perlon: Uczyś» 
my, €$c. Ktemu, gdy ná Sodomę puścił 
Pan Bog ogień; mowi Moyzefz : Puścił 
Pan od Paná ogień jako dejścz z nieba, To 
iefi,Syn Bog od Oycá Bogá. Y Abraham Genef: 18, 
trzech widząc, jednemu fię pokłonił. , Y Num: 6. 
w błogolławieńftwie kápľáútkim nád lus 
dem, trzykroć fię Bog 4bo Pan miśnuie. 
Dawid w Pfalmie mowi: Słowem fie Bo-Pľal: 32. 
Jkjm zmocnily niebd s y. Duchem ufi. jego 
wfiytkd šiť ich. Gdzie trzech miánuie » 
Páná, Słowo, y Duchá , y trzem perfo> 
nom ftworzenie świńtą przypifiie Y w 
drugim Pľálmie także ińko Aáron błogo» 
fláwiác „ trzykroć to fowo Bog miánuie: 
Błogofław nas Bog > Bog nájš > Błogoftaw Halk 
nas Bogs y niech fię go mfytká žjemiá boi: > 
A Prorok lzaiafz widząc Boga, fyfzał 
ono troyświęte śpiewanie Anjofow, Bogu 
fig w Troycy kľániálacych, gdy mowił : 
Święty Swięty, Smięty Bog zafiępow 5 
pełna jej ziemia chwały jegos Toc tu a 
Troycy $. icz ciemne „ śle pzawdziwe 
wyznanie, y fundament nieińko głęboko 
wykopány y zagrzebiony u tego wiáry 
nafzey budowánia. Ktory fię záš jafno 
barzo w nowym zakonie , iáko niżey fię 
dołoży, odkryť y objaśnił. 

Przyczyny. dla czego w kościele ftá Dla czego « 
rym odkryta tú o Troycy $. náukú niejtárych zá- 


66, 


a 


Ex Art 


Stroiki 
6. 


aby był Bogiem tym co iy Ociec. Bo tá: 
jemnicá tá odkryta wfzytkim nie byłą , 
i4ko trudna y ná on czás u grubych ferc 
Y proftych pożytku nie czyniąca : poki 
Duch $. nie zftąpił > 4 do táklego nowe- | 


Gg 


byłą „ te fa: Jedná, iż fię bác hyťo po: 
trzebá „ aby on lud prolty y do báťwo- 
cliwálltwá bárzo fklonny , nie rozumial + 
iż trzey, Bogowie fa. Y dla tego Moyzefz 
gęlto y jaśnie, o jedným Bogu, iáko ieft 
wyżej a naukę im podále á tajemnice 


o Troy- 


kryta była 6 


Ťroycy 6 
náuká. 
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Ghryftus z 
Duchem 5, 
y tą 

przykedł. 


Matth: 23. 


P. Glnyfius 
tajemnicę 

0 Troycy 
odkrył, 


2. Reg: 12, 


ly táka tdiemną y trudn 
© ce $ dom {woy oświecił 


O Troycy 4. 
nauką u Pro- 
rokom cies 
NR, 


Drugie 
o Troycy $. nie otwarza. Boby iey byli 
nie poięli : 4 wzgorlzyć fię grubością fwo- 
ią ztego mogli. Druga left: iż bez tego: 
do zbawienia y łalki Bożey przyść mogli, 
czekálac Meffyafza o ktorym wiedzieli 
y ktorego im Moyzefz nátracať > zámil 
črywálac idki być miať : iż tenże Bog 
ktory zakon ftáry dať. A ná koniec tá 
wielka tajemnica, chował. fią naydotko- 
nálfzemu Mifzroowi y naywyžlzey Mą- 
drości CHR YSTUSOWT y zakonowi no 
wemu y lepfzemu. Gdy ten Mútrz przy- 
fzedt, nie z literą fáma tylo y náuka do 
uchá, iako Moyzefz, śle z duchem y Ťá- 
fka do fercá: aby łścho było wierzyć 
rzeczy rozumowi niepodobne, y nie tru 
dno czynić rzeczy náľzey nieudolności 
čigfzkie ktore Bog kazał. Táki Mifrz y 
nauczyciel nófz ict Chryftus, ińkiego ni- 
gdy nie było áni będzie Y dla tego fáme: 
mu fobie to Imie Mifirg przywłałzczył, 
Sam, prówi wafzym Miftrzem ieft Chry- 
ftus Bo ten oczy ferdeczne otwarza » 
y rozum niebielki y wińrę fam wlewa. 
Przetož trudne rzeczy podawac mogł , 
bo fam do ich rozumienia y wiary, Du- 
chem 5. fercá fpofabiat. On fię fam Bo- 
giem prawym w ciele nafzym ukazał. Qa 
Duchá $. także tegoż Boga ná šxiát po- 
iat. On Oycá fwego iáko Bogi uczcił. 
On o jednym nierozdžielnym Boftwie ná: 
uke rozšiať, y o Troycy:ś, tájemnice u- 
kazał, gdy miedzy innemi ffowy powie- 
dział neyznacznieyfze ono y nay więkfze; 
ktoreśmy fľyfzeli.: Čhračicie m Imie Oy- 
cá, y Syńdzy Duchá 4 Czemuż trzech miá: 
nuie? czemu iednę moc we trzech do od: 
rodzenia y grzechow odpufzczenia ukd- 
zuie ? iż Bog ieden jeft w naturze y Bo- 
ftwie, A trzy f4 wtym Boftwie perlony s 
Ociec, Syn, y Duch $. A ińko wyfokie: 
go y drogiego budowániá fam naywyż: 
{zy Miftrz dokonywa, y oftátnie zwycię: 
ftwo Joáb hetman Krolowi fwemu fime- 
mu zachował ; ták budowania Koščioľá 
wielkiego; do ktorego Prorocy máteria 
gotowśli, fam naywyżlzy Miftrz dokonat; 
a náuka , Troy- 


| 


m 


| 


Jako o Troycy $. u Prorokow nauka 
zákopána left y zátrudniana , môžem z 
daru Bożego pokázáć > y z piímá ią no: 
wego zakonu obidśniąć. To ieft-, o Bo- 


- fiwie Chryftuľowym y o Boftwie Ducha 


$. ácz ciemną śle prawdźiwą Prorokow 
świętych náuke ukázáč možem, ktora fię 
jafnościg wielką w nowym zakonie po- 
twierdziła y wfpśrła. 


Naprzod o Chryftuśie mowiąc; pízy 


| 


K azánie 

|wodžim luśiafza Proroká y ktory go zo: 
zowie Bogiem +. Máluczki fie nam naro Ia: 9 
dźitzy, Syn dány nam jefł, y zwiiny Bogiem 
bedzie. Nie ffownym śni wedle jakiego 
podobieńftwa Bogiem,iáko Moyzefza ná 
zwał Pan Bog Phńrionowym Bogiem : 
śle ifotnym y prawym. Bo Syn Boży 
jedney z Qycem natury. Y przeto gdy 
rzekł; Máluczki ffę narodzitto wedle czło: 
wieczeńitwi. Ale gdy przydał záš; y Syn 
damy na jeft : Boftwa jego dotknął, kto- 
ire nie ma początku śni rodzaju żiem- 
j(kiego, śle od wieku będący, dány nam 
liet w ciáľo> ná odkupienie náľže > iako 
ten ktory przed wieki zawzdy byťsy nim 
fig z Pźnny przeczyftey utodžiť. Ul tegoź 
lzśiafzą o Pánu. Chryftúšie nayduią fię 
te fłowń: Bog fam przyśdzie ý z0dwi naj: 
w ten czós Jig otworzą oczy ślepych; y nfšy 
fie głuchych odemkną : mien čaús cbromy 
jako jeleń fkočzys y rozwiąże jie język nie- 
mych. "Tu Meflyalzń , ktory fam tókie 


O Boffnte 
Gbryfluf, 


| 


Exod: 7 


Iľa 29, 


Mattl r, 


cuda czynić miaľ y czynił, prawym Bo: 
giem zowie. Bo nie Ociec w cisle przy 
fzedł do nas y cudá tókie czynił: ále 
fam Syn Boży, prawy Bug, 14ko te fowá Bog prz 
mowią ; Bog fam przytdźie z tikiemi cudd- fedh z, 


mis y zbámi nas. Nie o Prorokách mowi, At, 
storzy čudá czynili, idko Moyžefz, Elie" 
alz, Elizeufz : Bo iuż či byli ptzed lzóia: 

fżem minęli: śle o przyfzłych cudach mo: 

wi. U tegoż Izálaťzá fa one Nowá: Imie Ig 


moje ufławicznie cály dzień bluznig z dla 

tego bedžie lud moy wiedział dnia onego s 

iż ja fam ktorym mowil; owo jeftem: Ten 

ktory mowił przež Pforoki , ten fig ftał 

Z námi obecným > y fam ptżez fię naš 

náuczal, | > 
A Jetemiafz w żachwyceniu mowi do Jeremi, 

Mefyafza przyfzłego : Oczektwdnie Iard- 

elä, Zbówicielu jego cxáfu ućifkow : Cze* 

muž być mdf jako mieffkdjący ná ziemi s J O Bowi 

jako podrožný zfłępująć do gojpody abo mié- Gbryjfiufi: 

Jkdnia ? Czemu być. má jf jako tulaczsjdko 11) u je 


ss hoj OLEJNY aż PAZ, reminka 
mocny ktory zbawić nie może ? A tyś jednak piel fa 


w naš jeft Panie, y twoje Imre weywałe 
jefł nád námi. Nie opuficzayże nas, Chry- 
itufi czekała Synágogá > y džiwuie fię 
Prorok, czemu ná źiemi ták ubogim byc 
miał, láko podrożny bez domu wiafńego: 
A iż będąc mocnyim; z mocy fię (woiey 
ná krzyżu y w męce urągic dať, iakoby 
šiebie wybawić nie mogf, ten ktory inne 
wybawiał, Y o tym dołożył ono ffowo + 
Tyś w nas jefi Pánie ; tyś náfšym Bogiem 

dmy ludem twoim. Bo lmie twoje nád ná: 

mi wzywóańe jet To ieft, ty fię žowiefz 
Bogiem nafzymsnie opufzczayże nas, O:- - 
toż widžim iż Meflyafz ktorego czekśliz: 

y który 


| 


myms | 
vego žako, | 


Jarich: 3 
Zakon fa 


tCbryjh 


Mich: 5. 


` Dni wiek 
| fe Mally 
fa. 


| 


Bach: 1: 


| Joan: r: 


Bog ukh 
na kry 


jl 


[ 


| Many 2 


kon jófin 
Trsy s 
Byfiwie 


ná nife 


Nat 
1 Gor; 


If i 


fa; 9, 


Bofiwie 
ryk, 
UEA 
O-BAk0j, 


0d: 7, 


[atth; m, 


LU 
dł ž ir 


imi, 


[lai $2 


JO) 


Bofwie 
pr | 
m uje | 
ninfa 
kne fi | 


Ná dzień Troycy $. 


i y ktory ná Ziemi ubogo miefzkał,y choc 
mocny y niezwyciężony, niemocným fię 


kim: to iet, tym Bogiem ktorego Bo- 
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fyfzať Anjoty śpiewaiące, Smięży,Swięty, 
Swiętypetna jeft žiemiá chwały jego. Gdy 


ufdy ich zdtkayy oczy ich zdmknizopowiśda* 


ná krzyżu dla nas ftať: Bogiem ieft zo Be | P. Bog mowit:Záslep ferca ludu tego, y 


żnicá wzywała, y wołała do niego: Nie 
opufóczaj nas. Widźifz iáko tu choć čie: 
mno,BoftwoChryftufowe zásrzebione ieft. 
pnih: 3 Trochę jaśniey ief u Báruchá: Tem, 
Zakon fary prawi, Bog nájš jeft, y infego nádeh nie 
Conf. mif. Ten nálazť witytkę droge zakonu, yi 
podał ją Jakobowi fłudze fwemu, y 1 zřá- 
lowi milemu [wemu; d potym na ziemi mi- 
dźidny był „ y obcowať ábo przemiejśkał z 
ludzmi. toż dał zakon Iztáelozýkom s 
jzáli nie prawy Bog? Otož ten Bog ná 
żiemi byť widžiáný, y z ludźmi przemie= 
fzkať y obcował. Nie Ociec, śle Syn Bo-| 
ży Chryftus tenże Bog, ktory zakonem 
fwoim ná gorze Synai lud fwoy naptawo: 
wał, 2 
A Micheafz Prorok opowiada + iż fig 
w Bethleem iáko człowiek urodzić miať 
Chryftus. Y dołożył one fowá o Bofkiey 
Di wiebuj. Ňáturzé jego: UWyśćie, prawi, jego od po- 
feMifjas czgtku, dd dni wiekutfych. Jákoby rzek : 


Mich: 3. 


fi. początku y lát nie ma, záwždy ieft y býť: 
Go ieft włafność fimego práwego Boga; 
zńwżdy być a początku nie miec. 

Zach: 12. Zachárya[z także żoftiwił o Chrýftušie 


Joan: rg. tákie fowá choć ciemne sále od $. Janá 
Kwingelifty jaśnie wyłożone : UWyleję na 
dom Dawidow y ná obywdtele. Jerokolím- 
fkie, ducha 1dfki y nabożeńfiway y patrzyć 
nd mię będą ktorego ukľoli, Ktož może dác 
fáľke Duchá $. iedno fam prawy Bog ? 

Big ukhty Otoz ten prawy Bog ukľoty ieft ná krzy- 

Wi krzyku, zy, Nie Očiec , śle Syn Boży; Bog kto: 
rego chwaľá kwitneľá w Jetuzálem y w 
domu Dawidowym. 

Nowy za. © Jeft y więcey innych fow choc | 

kw jafnie o dnionych w ftáfym zakonie , o Boftwie 

Tny sy Ghryftufowyým, ktore (la opufzczńią. Do 

jlwie Pa owego patrzmy ińko nie ciemno áni 

Node. pod obfokiem lášňie fię świecą; y niekto- 

| qe z ftárego zakonu wyłożone fą. Oktom 

Nut: 1, innych znaczne fa barzo fłowa Apoftol- 

uGor;to, fkie , ktotemi Chryftufowi to dale si ca 
Bog prawy z ludem (woim czynił. Nie 
kucie z prawi, Cbryfiufa  jáko go drudzy 
[kuštliy y ód wężow poginęli, Ktoż wężami 
Zýdy ná pufzczy karat 2  Izśli nie Bog 
Izráclíki? Otož tym Bogiem left Chryftus 
wedle wyznania Apoftolíkiego. Y Thá 

Jud Thad: deus także mowi: JEZUS lud z Egiptu 
wybiwił; y potym tych ktorzy nie mierżyli, 
gubih Któż z Egiptu lud wybawił £ kto ie 
ná pufzczy gubił ? izáli nie Bog prawy? | 
otož tym Bogiem ieft JEZUS Syn Boży.| 


IG: 6, 


Widział Izálafz Pan Boga zaftępowiy | ldkge uyrzycie 4.6 nie obączycje» 
(ag z 


iac zatwardziałość ich do Ewángelij, y 
przyfztegoGhryftufa.Ktore ffowa przywo- 

dząc Jan $. ná Zydy uporne, ktorzy Ghry- Joan: m, 
ftuľá nie przyimováli , rzekł: 7o,prawi, 
| powiedział lzdiaff, kiedy widział chwatę 

jegosy 0 nim mowę czynił. O kimś O Chry- 

ftušie. O ktorym twierdzi jáľnie,iž od Izá: 

iafzá widžiány. byť Chrýftus ; tenże Bog 

ktorý z nim tozmawiał ; Bog zaftépow » 

Bog lzraelfki. 

U tegoż Izáiafzá nayduią fig one fo“ Tfa: 45. 
wå: Jam Bog y nie máj innzgo. Sam ná 
fie przysiągiem : iż mi fie kdźde koláno po- 
ploni: Go Apoftoł uwažáiac nápiľať: TV fy: Rom: 14, 
Jég ftántem przed trybamdtem Ghryftufo: 
ym Bo pifino : Zyję jâ; mowi Panzmnie 
Jie pokloni kdżde kolino; Go y Ižáia[z o 
Bogu jednym prawym powiedział : to A- 
poftoť Ghtyftufowi przypifaf, Ználač go 
zá tegoż Boga ; ktoremu fig musi każde 
kolano poklonić: 

Nie iaśnieyfżego nie left nád öne (fo: 
wå początku Ewángelij $. Janá: Na po- 
czątku byto Słowo; y Słowo bylo Bogiem, A 
to Soo Bog;fiato fig Ciałem. Lo ieft czło: 
wiekiem: > 

A náde wfzýtko byśmy nie mieli in- 
fzych How Ewángelij , iedno te w dži: 
$ieyfzey u $. Móttheufza : Cbrzciycie m Matth: 28. 
Imie Oycd,j Synd.j Ducká s. tutzycbyštný 
fię z tego tundámentu fámego nie dáli: 
gdźie fig táž moc, odrodzenia dufze s y 
odpufzczenia grzechow, y ufprawiedliwie: 
nia ná Chrzčie, dále Synowi ktora y Oy- 
cu y Duchowi s: toż Boftwo jedno ktore 
md Očieč, ma y Syns y Duch $: 

Pokażmy o Boftwie Ducha s. ftáte 0 Boftwie 
cieminieyfze; y nowe bátzo jafne pifmá: Ducha 5. 
Naprzod flyfzym ód Dawida ktolá y 
Prôroká te fľowá : Duch Pážfki przemo- 2. Reg: 23: 
wół przez mię ; mod jego przez jezyk môj: 
Rzekt domnie Bog ardelfki z rzeki mocny 
Izráel panujący nad ludzmi. Widżim do- 
brze ; iż tegoż ktorego nazwał Duchem 
Pańtkim ; žowie Bogiem Izraellkim , y 
ňie imożem inácžey twierdzić; iedno iż 
Duch $- iet prawdźiwym Bogiem: 

U Izáiaťzá fowá które lzńiafź przý- 
czyta Bogu zaftgpow; o tychże mowi A- 
poftot : iż a ftow4 Duch $. gdy mowi 
do (wóich Zydow iè Dobrze a nájšych öy- 
cách powiedział Duch ś, przóż lxdiajśd 
Proroka + ldź do ludu tego á powiedz śm: 
Ucbem ufłyfsycie, á nie zrozumiecie: Wi- 
Zmię: 
íate 


Joan i. 


Ťľa: 6. 
Actor: 28. 


1 Petr: s. A Piotr $. pifze: Tg Prorocy » ludzie ont 
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sidlo ferce ludu tego, SB. Te ffová mo | |fam iet człowiekiem: y to prawdy nie 
wi Apoftoľ, rzekť Duch święty. A Jzái-| |ma. Bo czťowieczeňítwo y ludzka natu 
afz mowi, iż rzekł Bog zaitępow , Bóg| |rá roščiaga fię ná wiele ludzi, y ná Iz4- 
prawy. Ktož tedy przeć może, áby Duch| láká y ná Jakoba y na Piotra, Sc. Lecz 
á nie byť prawym Bogiem zafiępow z o Panu Bogu dobrze barzo mowim y W 
Ktemu, u wfzytkich Prorokow ono fię| |wielkiey prawdzie : On fam ieft Bogiem; 
fowo nayduie : To á to Pan Bog mówi.| inie máfz nádeň infzego Boga. Jako o 


święci, nátohnieni Duchem s. mowili. Toc 
Duch $ Bogiem jeft, ktory w Prorokách 
mowił, y onym džiwne y przyfzie rze- 
czy opowiádaľ. 3 > 

Ná koniec pifmo Duchowi $. włafho: 
ści Bože przyczytálac , zá prawdźiwego 
Boga miec go nam każe.  Wfaľna Bogu 
ieft, wfzędźie być y. wfzytko nápeľniác : 


infzego fońcá nád to jedno. Ták też 
prówowiernie wyznawamy : iż Boftwo je 
dno y Bog jeden, y natura Bolka jedna 
[iáko śndźwidaum vie iáko [peczes.] Y dla 
tegoż trzey Bogowie być nie mogasiáko 
trzech Hoúcow nie mafz. Bo toż Boftwo 
nierozdžielne, y taż náturá Bofka w Sy- 


Pľal: 1 To fę o Duchu ś. mowi: Gdzie poyde| [nie ktora y w Oýcu y Duchu $. Wfzyftek 
Sap: S * od Duchá twego? y indźiey : Duch Pańfki | |Ociec w Synie > wfzyftek Syn w Oycü, 


Nowy zakoń , 


o Bofłwie 
Ducha 5. 


AGor: 3. Jkusit ferce twojejtżeś fkľámať Duchowi s 
1. Gor; iz, Nie fktimałeś ludziom, dle Bogu. Otoż 


1, Gor: 


Matth: 28, A gdy fię w Imie Duchá $. chtzčimy mo: 


Borfóny 


Bojlwie nie-ttzy rozdzielne; rodzeniem y pochodze- 
rozdzielne, piem : ále Boftwem nigdy nierozdžielne, 


wfzyftek Duch święty w obudwu: rożność 
tylko perfon z pochodzenia y relácyi i- 
die: iż nie Očiec od Syná, śni od Du- 
chá $. śle Syn od Oycá rodzeniem przed- 
wiecznym pochodźi - A Duch $. od obu 
tchnieniem y pochodzeniem także rożny 
ieft: ale nie Beftwem śni naturą Bolka > 
ktora jednú ieft. Ghradićie,prawi,w Imie, 
nie w imioná: Bo jeden Bog y jedná moc 
jegosná odrodzenie y przeczyścienie dufz 
ludzkich : Oycá , Syna, y Ducha $. to 
perľony ktore liczym , Boftwo w nich li 
czby nie ma. Y dla tego fam jeden Bog 
ieft, 4 nadeń żaden inny. 

Gdyby było. Bogow wiele s- áboby 
wfzyfcy byli bez początku, ábo jeden od 
drugiego fig pôczynať. W ielom abo wfzy- 


W nowym zóś zakonie barzo odkry: 


čie, Bogiem fig zowie Duch $. Piotr $. 
ták mowi do Anániafzá : Czemu [fátán 


nápeťniť okrąg ziemie, | 


zgoła Duchá š. Bogiem zowie. < Także y 
Paweł $. naucza : Podźielone [4 s prawi, 
dáry Bože, úle jeden Duch; podžielone [4 
ufugowdnia, dle jeden Pan : podzielone fy 
dźielnośći, ale jeden Bog. Gdźie tego kto- 
rego Duchem $. názwaľ , Pánem y Bo: 
6 giem zowie.. Tenże pifze : Czionki A 
prawi, (4 kościotem Ducha 4. Y niżey: No- 
‘die y uwielbiaycie Bog m ciele wófiym, 
Samemu. Panu Bogu kościoł budurą. Jeśli 
Duch święty ma košcioť,Bogiem prawym 
iet, Y gdy Duch.$. w nas miefzka > Bog 
w.nas miefzka : Bo Duch $. Bogiem ief, 


wize y rozne poczatki,niepodobno. Boby 
| nie zgadzáli „ jedenby to chciał, dru: 
4 giówo. Y tákby fię świśt miefzaľ, y zgi 


cą jego,mowiąc : W Imie Oycd, y Jyndzy 
Ducha s. Boftwo tegoż Duchá $. y rowną 
moc z Oycem y Synem bárzo zeera 
wyznawamy. | rzeniem ábo rodzeniem. Jeśli Bog Boga 


Gdyż fię pokázuie z tey prawdy pifmą ftwarza y czyni : tedy ftworzony on Bos 
świętego iż Syn Boży ief prawy Bog, y giem nie będzie, śle ftworzeniem. A je- 
Duch święty ieft prawy. Bog: bo o Oy- šli rodzeniem Bogiem fig fłóle: tedy mu 
cu przy żadney z przeciwniki nie mófziiż| |daie 4bo wfzyftke całą naturą fwoię, ábo 
prawdziwym także Bogiem jeft : lákož iey część udźiela. Jeśli nie cáľa dále: to- 
tedy nie fą trzey Bogowie # Nie fą. Bo by był rozdzielnego Boftwa, co Bogu prá“ 
liezbá tá nie idźie ná Boľtwo ktore jedno| | Wemu nie fłuży,ktory nie ief z części lá: 

- jeft; śle ná perfony w Boftwie, ktore faj | kich fkľádány, śle fam w fobie jeden y 
dzielić (ię nie może A jeśli ná onego 
ktorego rodži wfzytkę całą naturę fwoię 
Bofką wlewa : toć jednym z nim Bogiem 
ieft; y w obu jedno Boftwo „ y ták Bog 
jeden. 


w 


infzy ktory rodźi, infzy rodzony„infzy od 
obu pochodzący: śle Boftwo jedno ták w 
Oycu iśko w Sýnie iáko y w Duchu świę- 
tym. O iednym Abráhámie człowieku 
źlebyśmy mowili : ten fam ieft człowiek: 
Bo iet wiele infzych ludži. Nádeň nie 

málz infzego człowieka : y to faľíz, On 


ka tajemnica „ iż w jednym pojedynko- 

wym y nierozdźielnym Boftwie s fa trzy 

perfony rożne y rozdzielne.  Przedźiwne 
; złącze: 


ftkim być bez początku „ y miec pier: > 


nątby dla ztego rządu. A ieśli jeden od, 
drugiego pochodži, to ma. być ábo wo- - 


litoňcu mowim : jedno fimo tákie, jedná wj, fila 
táka náturá nierozdžielna , y nie mófz fomo jel 


[A 


Prawdź iż trudne rozumieňies y wiel: id! 
jenmi 


Troya t 


Ngobelliu/ S 
Ari. 


Nie rogu: 
miina äl 
: jrawdśśw 
niukń 0 
Troycy s. 


| Joan: 3 
1. Jodn: 3. 


Przy wie 
.  chračie 
tršebá pi 
nič. przył 
udnie Bok 


| 
! 
| 
| 
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| złączenie, przedziwne przedzielenie.. $á- 

| kleligf y belljufz, iśko y Zydowie, miefzať perfo- 

dif. ny Bofkie w jedne , 4 Aryufz iako Pogá- 

nie, dwu Bogu y dwie ich naturze czy: 

niť. Práwowierna nauka šrzodek ma, trzy 

perfony wyżnawa nie miefzane przećiw 

Zydom > 4 jedno Boftwo y naturę Bolką 

ko fila | nierozdźielną y Bogź jednego » przeciw 
no šli, | Niesu. Pogánom. To wiárá Kátolicka choć 
j miina dle dziwna śle prawdziwa, choć nierożumiś: 
paodéiwa naj śle pochwaloná y zmocniona náuka 

muki 0 tego,ktory z nieba przyfzedľ:y oczywiftym 

Try". | šwiádkiem tey prawdy left Bog y ua 


demá mowi : Čo wiemy to mowiemy y: y Co 
smy widzieli, to świadczymy, Ludźieby nas 
y wfzyfcy Prorocy y Apoftoľovie ná wiá- 
rę taką nie namowili; śle naywyzfzemu 
Miúítrzowi y Bogu nafzemu uftapič rozum 
nálz y podać fię pod Iłowo jego muši, 
Kto pokornie y z milczeniem y wiára kľá- 
nia fig Troycy s. Bogu jednemu, ten to 
rozumie. Wiárá od Boga dana, ma wiel- 
k rozum:á nalz rozum bez wiáry od Bo- 


gá ziiwioney, mą wielkie bľedy.Bog nas 
y pifmo $. y Ewangelia nie záwodži, Ná 
to fię fpuścmy, y ná kościoła wfzytkiego 


fa nz CHRYSTUS JEZUS iśko| [po wfzytkie wieki y wfzędziemocnym wy: 
[od ź Chrzciciel o nim, y idko fam do Niko) (žnániu y nauce ňieomylneý przeftaymy: 
WTORA CZĘŚC 
; 2 
O pelnienin Móndatw Chyfiufowych, J zyłówaniu jego 
z námi úž do końca świata, 

| Przy wierzę To fię naypilniey fáraymy ;| |fzych y wiádomości kładą. Wykłady tá“ 
| polračie po- byśmy do wiśry y Sákrámen-| |jemnic trudnych , wedle czáfu podáia : 
teba peľ tow „pełnienie mándatow | [ále ná upominśnie do: choť świętych “y 
wi prayka- Chryftuľowých przýdáli. Niej | mándatow Chtyftufowych;iłowś (we nay: 
ginie Bože, juž zbawienie mamy , gdy wiáre.o taje| | więcey obrącaią,  Błogo nam gdy ná ka: 
mnicách Bożych mamy, gdy Sákrámen+| |zániách náľzych tę godźinę ták przebie- 
tå mamy, gdy wiemy co wierzyc;czego| Igamy : 4by w fercu fłuchaczów náfzych, 
fię fpodźiewść, iefzcze ná tym máťo: áž| |chęci fię do życia pobożnego zapaliły, 4 


gdy pofłufzeńftwem `y pełnieniem cnot 
zakonu y przykľádow Chryftufowych po: 
wołanie nafze do wiárý upewniemy s 
iako Piotr & mowi. Pátrzmy ná pifmóś. 
PAwłś zwłafzczś do Rzymian: Mowige| |choć do świátá fkľontie, y čieľzkie do do: 
długo o wierze y ťájemnicách Bożych „| |brego 3 y fkażoną naturę málace , upo- 
Rom; 12, 13. tym ie zamyka : O myfokośći bogaólw A ke > nauczać; fľowy pokothemi pro: 


do pełnienia obýczálow od Chryftufá ro: 
fkazánýchsy jego przykładem zleconych; 
wzbudzali. 

Niech nám nie trudno fie zda ; was 


A Petr: I, 


drości y middomośći Božey, 0 jako niepoję- gica á dtugdy y oftremi ftráľzyč ; nie to: 

te [ady jego y nicogárnione drogi jego! A fpaczńiąc 6 poprawie náfzey: Bo mamy Mamy gf- 
zaraz fig do nauki o mándačiech Chryftu| |zfobą tegoż Pana , ktoty nas ná tę robotę bg Pźna do 
fowych do cnot $. Chrześcińńfkich pu-| [pofľať y ná to żniwo obrał,  Niepochy- mauki Endne 
fzcza. / Na tajemnice Bofkiey mądrości| |bne fowo y prawdá obietnic jegos ktorą gelij 

nam fpufzcza, mówiąc ; Ofom ja z wami 

jeft úž do kończenia świata. Z námi ieft, 

z námi mowi; Z námi robi; on nam do: 

dále nauki; y fércá nabožne do pragnie 

nia ludzkiego zbawienia zapala. On gdy: 

by potrzebá y cudaby przez ręce náľže 

czyniła On fpufzcza nam Duchá $. ná 

kazanie y tozgłafzanie woli fwoiey; y ná 
upominanie do dobrego. Ręka jego Z ná: 

mi, iákò ieft w Dźieiśch Apoftolikich. 

My ufzý napelniamy; á tęka: jego zá fer: A Gtor: ft, 1 
ce imaj ý mocą fwoią ono ná lepľze od- 

mienia. Świat wfzyítek do tókiey wióry 

jáka róz$iewamy ; do ták trudnych rze- 


| prożno fię z fożumem udáwác, bo fg nie: 
| ogarnione : dofyć że ich wiára , ile daie 
komu Pan Bog,sięgimy : śle do cnot po: 

| bożności Chrześćiáńíkiey wfzyftko fetce 
| obracaymy , y Siły wfzytkie ná ich wy- 
konánie rofpufzezaýmy. — Záraz Apoftot 
przekłada te Bofkie imándaty y tofkazá: 

nia o miłości ku bliźnim s o wzgórdzie 
Šwiátá s 0 ilmáttwiéniú żądzy ciał ná- 

fzych, o pokorze w rozumie, ábyšmy nie: 

chcieli wiele umieć; jedno pod miśtę , 

s iáko podžieliť P. Bog dary fwe każdemu. 
Y innych wiele do obyczálow Chrześci- 
ańfkich náuk dále, po wfzytkim pifániu 


ŚR y litách fwoich. "Toż czyni Piotr $.yj jczy y rozum przechodzących, iśko było 
ny Jakub y Jan w lišciech fwoich : mało o | Apoftoťom y ich potomkom namowić , Z Apofoły 


Bofkich: ťájemnicách wiary nafzey ej byś ty Panie z nimi nie był ? Jako obro- jdko był 
wią , w fkśórb ie Kościelny y do ręku ftar-l Icic cielefne one lydźie do duchowieňftwá Chryf: 


Gg? mogli? 
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mogli? Jako te rofkofzy y bogáStwá wi] |nf jego, ktoreście my wyrzučili: y Lewi- 
dome, y żywot ten y zdrowie opufzezác, tomie zoftdią u mas w porządku fivoim. 
y zá niewidome fię dobrá imác > žává | Przetoż fig mas nie boim ; znwyciężeni być 


pewne [ acz dáleko pewnieyfze | dawść nie możemy; bo Bogd zfôby mamy. Taký 
cięfzkobyludziom nie było : byś ty Pánie! | my tym fię ciefzym. 

z nimi nie byť,ý fam im wiśry oney o rze- Heretycy tym fię chlubić y podpietác 

cząch ták trudnychy przykrych, y przyro| | ňie mogą. Bilkupow, Kápľanow, Lewi- 

dzeniu ludzkiemu przeciwnych, niedáro-|/|tow porządnych nie mála. Wypędzili 

waly Duchemfwoim onych nie nápeťniať? | [ie y odárlizátym y Bogá z fobą nie mála, 

Jeft z námi Pan JE ZU S, y będziej jy dla tego nie trwáia , y iako cháťupki 

Kośliof nie Až do końca Świńra, ná Oftárzu y w Sá-| |przy winnicy y ogrodach wiátrem fię roz- 

ufláje bo z krámencie w ofobách chlebá y winá : | mat A gdžiežby Pan JEZUS u nich 


nim Pan pod przykryciem y niewidomie : dle pra-| | miať miefzkóć? z kościołow go wygnáliy 

FEZUS, wdžiwie, bez figury y rżeczą fimą, [záli 
fię ciáťo od Boftwá jego dźielić može? od 
dufze fię raz na trzy dni oddžieliťo: śle 
od Boftwá sida s Izáli nie jeden Syn Bo- 
ży ief, ledňá Beton ze dwu nátuť, Bo 
fkiey y ludzkiey? Z tey jego obecności 
wielce fie chlubim, y niezliczone po- 
čiechy odmošimí. Bo on z námi ieft,lepiey 
nižli przy ftárych , do ktorých mowił: 

Levit: 26. Bede miał miedzy námi praybyteksy nie od- 
rzucę nas: chodzić miedzy wódmi będę. Bo 
w oným namiecie ábo kościele, mocą ty- 
ló y Boftwem, ktorym wfzędźie ieft,prze- 
bywał : 4 z namijy ciáľem obecnym, od 
Boftwá y mocy jego nieoddźielnym , Zo: 
ftóie: nie tylo ná pokarm y pálenie 
duľz nófzych  ále ná wfzytkie potrzeby 
náľze „ y iáko dobry Ociec nie tylo fyny 
karmi, ile y odžiewa y broni ichsy wfzy- 
tkie niedoitátki ich opótruiąc y. ý džie- 
„džičtwem bogátym nádáie, 

Ná koniec z námi leftý ztey miáry : 
iż Kościoł fwoysmótkę nafzę y dom zbá- 
wienia náľzego , zátľzymawa y mocną 
ręką fwoią wlpiera, áby nigdy nie upadł 
y nie ufłał óż do końca šwiátá. Odo- 


ktore połupili y obrzydžili, y z imion 
kościelnych wygnśli. Z Sakramentu go 
wyrzucili. A w fercu go ich,gdźie wińryj 
pókuty; pokory y miłości, y zgodysy j€- 
dności* koščielney nie máz , nie pytay. 
A gdźieżby miał być u nich ? izáli w 
niezgodźie y fwarách ich około wiáry $ 
Tám go nie máfz. Bo Bog ieft pokoiu y 


rzách ná IKościot Boży, y na Papieże, y 
ná duchowny ftan, ktoremi profte y nie: 
wiádome uwodzą , Chryftus miefzka ê 
[a go nie mófz, « Bo Bog left prawdy, 
nie kľáma. Tzóli miefzka.z nimi w por 
| katnych y pojedýnkowych 1áfkiniách ich? 


miáfto iet ná gorze, y- pochodnia ná 
świeczniku 4 -ktora świńtu wízyftklemú 
świeci Izáli Chryftus ieft w nieftátkách, 
y odmiánách wiar ták wiele, ktoremi co 
dźień zamiány czynią, y ucząc fię ich; 
naliczyć fię nie mogą? Y tám Chryftufa 
nie m4fz, Bo jeden Bog , jedná wiárá » 
jedná ftára y utárta nauka, y nieodmien* 
na prawda Apoľtoľow jego, wfzytkiemu 
šwiátu opowiedžiána, y Kościelnym urzę: 
nego czáľu iáko to rzekł : Idźcie, ndu- dnikom podána. Dźiękuiem tedy Pánu 
„czaycie,chracicie w Imie Troyce $ Oyca; JEZUSOWI, iż z námi ieft, z námi mie- 
Syná, y Duchá s. nigdy nam nauczyciele | zka Kościoła fwego broni, y jego fun- 
nie ufśli, nigdy Sákrámentá nie ginety, ge dawno zátrzymawa, y zatrzy: 

nigdy żadnym naiśzdom niewierných| |ma 4ż do koňcá świśtń. A żałuiem tych ` 
krwie Chrzesciáňlkieý rozlewcow  y A-| |ktorzy go od śiebie odpędźiwfzy, nędznie 

ryanow + y innych heretykow morder- giną: E: 
ftwámi , y odfzczepieńcow prześládowá- Jeft y z wámi Pan JEZUS , fuchácze 
niem, Chrześciśńftwo Kátolickie zwojo-| |naśt nabożni, ktory niewidomą mocą 
wane być nie mogło. Trwa Stolicą Pio:| | Bolka fwcią oświeca rozumy , y. krufzy 
tra 6, opoká ktorey bramy piekielne nie fercá y wolą wśfzę do pokuty,iž czyni w 

Matth; 16: przemoga.  Ttwalą ná niey potomko- nich odmiinę „ fkłonności przyródzone , 

wie jego, Z ťaž nauką, Z tgž wińrą, z te przemagiiącą. 

miż Sakramenty, z temiž Bilkupy y ká- 

plany» y Doktormi> y wfzytką dyako] 

niją, iáko fię od Apoftotow poczęło, y 

dla tego z nami ieft Pan JEZUS. A iá- 

ko fię on Abia Krol, bitwę ftáczáiac Z 


(má $-mowim + Dominus vobiftum. Y to 
fowo obracálac fig do was częfto powta: 


y rám go nie mafz.. Bo Kcściof jego „ Matt | 


[a Izáli w ich kľamftwách, y potwa-?. Gore 


| Dh 26, 
Pľal: 143 
f | 


| 


Phl: 90 


| Pejtzya 
sigta teg 


Nie dátmo u ołtarz one fowá z pi: Rut: ? 

Domini > 
vobifew | 
S. je jaką m | 
rzamy : Pan zmámi. Obyście moc ffowá lá ul 

tego zrozumieli „ y uwažaliszáffodniáloby ma 


heretyki odfzczepieńcy, chlubiť mowiąc: | wam w fercu, y mowilibyście z radością: Pfali 2 | 


a Ba 13, Z námi gefi Pan Bog bo x nimi. fa kápľa-| | Niezegoź fig nie przelęknę;boś ży Pónie ze- 


mng 


Ná dzień Tvoyce £ 
h mną jef Ná niczymi-mi nie zéydžie, boś| [Gdy wam cierpliwość y džiekowánie zá 
ty Pánie zemna. Wfzytko mam,gdy cie-| |oycowfkie karanie dáie. 7 Y to wam lepieý 
bie z foba mam, Y. byliście wdźięczniey-| niżli pociechy świeckie,w ktotych go ty- 
si tey prawdy Boga fwego : Otom z w hy trácim.. Jet z wami y przy końcu 
mi ie: nie ná raz, nie ná dzień jeden, |wafzym, y dále wefołą Śmierc, przenośi 
áni ná rok , ále záwżdy , y ná wieki do| [nas w dom Oycá (wego: gdzie u ftoľu 
końca #wiátá. Nie ná iednę potrzebę wa:| |jego zasiędźiem w pokoiu y doftátku nie- 
izg, śle ná wfzytkie duchowne wieczne, | |przeżytym , y żadną iuż nędzą. nieprze- 
y Zietafkie docześne, Z wami Pan, mi-| |rywanym. 

fošietný > mocny, fzczodrobliwy + w. ká: Czego fię tedy bać mamy ê izáli przy 
ždey nędzy y kłopocie uciefzyć was | begátym y dobrym y hoynym oycu , fy- 
wytwác z cięfekości może. Z wami ieftj |naczkowi ná czym fchodźi ? Moželi przy 
niewidomie ná ołtarzu; iáko fię rzekło :| |matce bogátey y dobrey dźiecię nedze iá- 
gdzie przez kápľány co dzień na każdey| |ką cierpiec? Przy mocnym y wielkim 
Mizy y cerze przeczyłtey czyni wam| | woyfku páná fwego żołnierz, $miele fo 
Ciało y ktew fwoię; abyśmy takiemida-| [bie poczyna, 4 nikogoż fię nie boi. Lecz 
ty Päná Bogá ubľagáli ; ktorego czgfto| |y my z nim bądźmy záwżdy : nigdy my- 

przefłępitwy pafzyimi gniewamy, śbyśmy ślą y fercem od niego nie odchodząc, 4 
fię zgniewu jego y Z dľugow tákimi pie- jmowiąc:; Pódźrzę ná Páná zámždy ktory Pľal: 14, 

niądzmi drogiey krwie jego odkupowáli. | |przedemng jefl. Stoię przed nim iśko pilny 

r. Cor: Abyśmy wfzyłtko czego nam potrzeba „! dworzanin Jego 4 gotowy ná czynienie 

przynieśieniem y oddawaniem tych a woli jego. W nim rofkofz wfzyftká y 

row s uprafzál. Jek z wami ná każdą my$l moi; oczu z niego nigdy nie fpu- 

pokulę gdy z gržechy y z cżartem yz Ex yod flužby jego nie odľtapie. Le: 

nic fię do roboty y pofług jego , ktere 

mi fofkazał, w pobożności y dobrých u: 

czynkach, y cnotách Chrześcińńfkich nie 

| będę. Jeśli rękę chorą mam, zleczy mi 
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čiáľem y światem woynę ftaczácie, y dá 

je zwycięftwo y ttyumphy, iż imowim :| 

Pl: 26, Naywigk hego fig moyka nieprzyjącioł mo 
Matti Pil r43, 704 nie przeleknę : boś ży Panie zemną jeft 
i Ty miućzajć ręce moje do walki s ý pálce 
moje do boju, z tákimi nie cielefnymi nie: 
przyiáčiaťy. Jeft ž wami ná podporę šiť 

wałzych do roboty, cnot świętych, ktore 

wam rcfkazaf : iz mowim ž A poltoľem: 

Robiłem + ale nić ja : ťájká Boža zemńą. 

Jet z wámi w nędzy y kľopotách ; i4ko 

| Pál: go, fam mowi; Z tobą jefiem w utrťápieňiu. 


| A TÍ AL è 47 
a Na dzień Bożego Ciała , 
le godziło fię nám beż takiego chleb zoftáwiáli: poráziwfzy ich kościof 
Swietá dźisieyfzego być dla wiel| [ná głowę : trýumph  dniá džišiey[zego 
kości iniťošči y ťálki niewyffo-| jcbchodźić począł, y wierne fwoie napo- 
Bruytzyny  Wioney; ktorá nám iet w tym S4kramef-| [tym pizeftrzegľ „aby fię o to dáko o wiel- 
| ktt čie pokazána y dana, Gdyż w on džieň! |ki czlonek wiáry $. Kátolickiey záftáwiác 
ZA y 4 o 
wielkoczwartkowy a ktorego nan to do-| |uinieli; á potępionych bľedow Sákrámen- 


ię Pan moy do roboty fwoiey : jeślim 

nie dużey Siły 5 pokrzepi mię ten co ze- 

mną left, iż mowic będę : Moge m/fSytko Phil: 2, 
w tym ktory mię pośtlazy robotę dobrze zá- 

płaci. Ktoremu z Oýcem, y z Duchem 
świętym, Bogu w Troycy jedynemu cześć 

| | chwałń ná wieki, Amen: 


brodżieyftwo ultawione iefty rozmyślśnie| |tórfkich nigdy do fetca nie przypufzczą- 
męki Pańlkiey wefelá nam takiego nie| [lit śni feiu cžártu > ktoty nas ná Genef: 3, 
! | dopuściło. Acz kościoł długo był beź pokárinie ułowił + ná tym lepfzym od 
, tego święta > ale chytrość ý złość wielkaj |Chtyftuľá danym ; fowic fig y zwodzić 
1 náťzych / nieprzyiśćioł ; ktoržy nám ten| |nie dáli: Nosim tedy dziś ten Sákráment 

Sakrament blužnili y lżyli:  wyciięta| |przedźiwny po tynkách y ulicách wyžna- 
„ Ruti A więkize ku niemu nabožeňítwo 3 y gło-| | wálac wiątę, znając nieogárnione dobro: 
Joma Śnięyfze o nim wiary wyžnánie, Bo gdý| |dzieyłtwo ; potępidigc hiewierność here» 
s Berengiryufz y inni heretycy pized pią | |tycka; ń oddálac powinny pokich teius 
s. tej cią fet lat blifkos prawdę y przytoinnośc| [ktory ieft obecnym y imiefzka iniedzy nás 
ża Giáfá Ghryftufowego z tey moza mł w tym Sakramencie: Mieymy o tym 
Pl: | nam wydźierźli; 4 fme figury y fam] [zá pomota Bolką to kazśnie. 


PIERWSZA 


KZSCA IB | 

PIERWSZA CZĘSC, | 

O wyznaniu wielkich cudow w tym Sókrómencie , y o sredmi ł 
cudach mánny Jiarey y tey nowey náfšey. 


L ośno y wefofo P. Bogu zá tę 
tájemnice wiáry nófzey džie- 
"BY" kuiąc,wyznawamy iż więkfze 
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mych nie miáfá, dceżdentia fine fubjegło > | 
kto fię temu nie zádžiwuie ? 
Ná koniec trwáľá nie ná jeden mie- b | 
Shu. #4. w nim fa cudá famey mocy) |Śląc áni ná rok, śle przez lat 40.y tym wał | 
Bożey,y świńdetwś Boftwá Chryftufá nás| | woyfko żyło ý duże było, ktorego liczo- niesi | 
fzego peľnetnižli w oney mánnie,o RE] je po fześckroć fto tysięcy do boiusá PO Judži, | 
Pan w dźiśieyfzey Ewángelij mowi, kto:| |ośmkroć abo więcey fto tyśięcy niewiaft | 
rey ná pufzczy ftárzy oycowie s y džieči do lat dwudzieftu „ ktorych nie | 
Ktora iż byľá figura y znakiem tey le-| |liczono, y ktore ná oycowfkie mieyfca l 
pfzey mánny [czego z tych flow Páň- n pufzczy pomártych náftapiťy. 


fkich żadna niewierność przeć nie moze] Znacie tedy heretycy miżerni w tey 
ieśli oná cudá nád rozum ludzki miáťá :j | mánnie tákie cuda: á w náfzey ktora ná | 
Siedm cu. pewnie tá náfzá daleko więkfze mieć ma. jey mieyfce náftapiťá , profty chleb mieć | 
dów m fidrey Ona miáľá , iákò pifmo świádczy , te! ;chcećie,* Uczyńcie lepfzego y mocniey+ Gum | 
mannie. — šiedm cudow. fzego ná počiechy ludzkie Moyzeľzá y á bereyi 
I. Naprzod byťá chlebem ludzkim naj |niżli Chryftufź, Wygrálišcie ná tey zá- mdfiynih 
NÁ powie- powietrzu uczynioným nie z źiemie „| | miánie,zá mánng ták dźiwną, proftyście 
+51, uczy- bez oránia, y Šieyby, y ogniń, y piecá.| |piekśrfki chleb wžieli. Zá ftáry pľafzcz, 
niony chleb Jákiego chleba nigdy ludźie nie widáli , kit fuknią, zá figury, figury , Y po 


| 
| 


nie w piecu. áni užýwáli. A fał4 nie tylo zá chleb „| |dleyfze figury: Bo nigdy chleb Kólwiń- 
fki tak zacny nie ieft iáko mánná. Coż 
nam nowego y lepízego Chryftus przy- 


śle zá, inne potrawy y mięśne , ktoremi 
fię człowiek pośila y dużeie nie tylo do 


życia, ale do roboty, do chodzenia drog niek? A my z Kościołem y z Doktormi Ambrol | 
wielkich, y do woyny y bitwy. A máťy| |Świętymi mowim: Jesh fię čienion dzi. his qu 
to cud £ mujejć : o jako to rzecz famá wielka ktoréy mif: int 
2. Drugi był, iż oná mánná ráno przede| |/fe dieniowi džimujejš ? Jesli mánnie fig 
Od promie. dniem z rolg fpadáľá : 4 fkoro promy: dźiwuiefz dla takich cudow ktore fię w | 
nia fione  fżczek wfchodzącego ffońca uczuťá, wnet niey naydowały : 4 ieśli mánná był fi- | 
cznego ginę-gimęt4. Lecz od ogniá gdy ią wárzono,| |gurg y cieniem prawdy przyfztey y rze. | 
ła, dodo- frmážono, tluczono, ginąć nie mogła. Al |czy fimey , to ieft nafzego Sakramentu | 
(ke mały to cud? nowego : iśko dźleko więkfzych cudow Vilko 
ŚR: "Trzeci był, kto jey łakomy nabrał] |w náfzym Sakramencie y w Chryftufo- ją bye ud 
> więcey niżli było głow do jedzenia : kto [ri mánnie znać nie máfz ? Otožči ie SA 
A sę wźiął ná dźleśięc ofob, á domá Aie miał wyliczę + abyśmy fię ftokroć więcey dźi: 
JW. jedno pigé; fkoro do namiotu ią (wego| |wowśli, á wyznánie to kościelney wiáry 
przyniofi , poťowicá jey gineľá y zni] jfawili, y w niey fig umácniáli, á Chry> 
kneľá, iż nie nálazť áni námierzyť więcey; | ftufi nád Moyzefzá przekľádáli, y náfze 
jedno ná pięć.ofob. A nie cud to? Sákrámentá nád Zydowfkie dofkonálľze y 
R Ą» A gdy ią kto názáiurz chčiať. cho: lwfpániálíze być ználi: Jáko rożny Moy- 
>-Pfówdła fip wác , ogłodzenia fip boiąc , á ffowu Bo-| |zefz fugá od Chryftuľá Syná Bożego: 
máťomier: fkiemu y opátrznošci jego nie dufáigc ;| | ták rozne y wiekfze wfzechmocności jego 
tym.  pogniťá , y robścy fię w niey rodžili.| |Bofkiey godne Sákrámentá y dary jego 
5. Lecz gdy ig w Piątek fowito zbieráno „| | mamy. 
Trwała ná A ná przylzľa Sobotę y w fkrzyni Bożey Naprzod głośno y wefofo džišieyfzym — 1 
Sobote. — chowáno : nie gniła dni fię wśmiśrdłą , |soigem to cudo Bofkiey ręki jego wy- Godani 
źle jáko świeża y džišieyfza zoftawáľá. Al |znawamy : iż Giśło jego ná prawicy Bo-fy» sil 
nie cud to ? | żey w niebie $iedźi, á tu przedlie toż á mie 
; Nád to co było naydžiwniey miáťá „| [nie inne ná oftarzu„y w tey Monttráricyi se Pi 
Miili m f- W fobie fmáki y tuczenie wizyftkich pe] ieft. Kto to mowi? Syn Boży fam, Bog ná prá | 
bie nfšytkie WaWmá ktore kto pomyšliť y onych prá:| ly práwdástáka nam wieczerzą tu fpráwu- „ pichi jii | 
fmaki., goat. Miśtą w fobie fmák kápľuni, krom| |iąc, iáką dwunáščióm onę oftatnią fprá y tu jo} | 
kápľuná : miśła (mák kuropátwi ; krom [ši Gdy każdemu wiernemu Z niewi. ofiby chibi | 
kuropátwy : miátá fmák fárni, krom} |domey ręki fwoiey podáie , 4 mowi; | 
farny : ofoby miáľá, 4 ifinośći rzeczy s | 


Bierz s to jeft Giófo moje. To mowi Ko- | 
ścioł | 
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Koncil: Ni- ścicł święty z fwoimi Concyliámi y Do: 


venúm.  ktormi , ktorych tu fow kľášc nie ieft 

È czás, mowiło (ie o tym indžiey. O iáko 
to wielki cud, ná ktory wfzech mocna rę- 

kę fwoię Bog náfz Chryftus dla nas pod- 


noši > iż prawie iáko fam mowi, chleb 


| yfoft: nam z nieba Anjelfki dále , y iąko ieden 
| ibiz de Doktor mowi, z ziemie nam niebo czyni. 
acer. Drugi cud ieft : iż fowo Chryftufowe 
2. _ fkoro ie przez kápľaná u oftarzá wymo- 


Sym przez Wi: Czyni nam čiáľo y krew jego. Przeto 
lupľany wy- iż left wfzechmocne, 4 toż ktore rzekło 
mwime niebu y Ziemi: ftań fię, y ftáľo fię Z ni- 
nitet fzczegoż. Jeśli świąt ten widomy y nie- 
PINÁMEH. idomy z nifzczegoż ffowem fwoim uczy: 
niť: iako nam tymże fľowem Ciúťá y 
krwie fwoiey uczynić nie może? Izáli 
fchorzálá ręką jego; 4 ná mocy jey pier- 
fzey zelzło £ Wielki to cud twoy Panie 
Bože nafz;taxo mu fię nie džiWowác y ná 
chwalę jego nie przyklekác ? 

; Trzeci ieft tymże ffowem fwoim 
Olmienia  Chryftus chleb odmienia ná ciáľo, 4 wi- 
fenaturá y no ná krew [woje: iz po poświęceniu y 
jamie thle- ow onych wymowieniu„ nie malz tám 
bi, chleba, ále ciało nie mafz winásále krew 

ict Páná náťzegosiáko fam rzekł: To jefi 


Na dzień Bożego Cialź. 


Cyril: Hie- Cźdło moje : iuż nie chleb. A jáko z mody 
tolol: Ca- uczynił wino > mowi jeden święty, tdk tn 
tech: mi- x oblebd czyni Cialo y z wina Krew fmoję 


ij m Nie ińko z máteryi: ále iż ifiność chl bá 
fam, "tepuie, á Ciáľo Páňíkie pod ofoby chle: 


bá náftepuie. Jako z lafki uczynił węża, 

mowi drugi. Bo Pan ieft ktory wfzyftko 
ftworzyť, y natury odmienic może. A iá- 

kož tu cudá4 wielkiego nie przyznávwác ? 

A. A. iž widomego y furowego Giślń y 
Ofiby hle- Krwie požywác człowiekowi zwyczay nie 
tabezcble- iet 5 y przyrodzenie nie znośi ; zoftawił | 
bi, ofobę chlebá bez chlebá, ofobę wina bez 
winą 3 y dla obyczáiu ludzkiego  y dla 

znákow y Sákrámentu kościelnego, y dla 

wiáry á wyflugi nafzey. Nie byłby 54 
kráment y tájemnicá Boża, by ná oko 

nam dať dáry fwoie. Ale iáko człowiek; 

Chryťoft, mowi jeden święty, z čiaťá jefł złożony J 
z dufe: tdk nam dať dary [moje duckon me» 
cielefnymt znákámi pokryte, y we chrzcie» 

y w bierzmowániu y w tym Sákrámei"| 

cie ołtarza y w fpowiedźi „ry w iunyche| 

Bysmy tylo jáko Anjolowie fäme duffe mieli* 

dałby nam mfSytko odkrycie y jawnie : ál 

iż przez Gidło dujšú [we potrzeby odprawujć 

m čielefnych y widomyćh znakach, du Que 

nam pokarmy y pociechy Chryftus pokryt. 

Dat nam Giśło prawdziwe foie ku po- 

Ni mag žywániu : śle pod znakiem ofoby chlebá 
ble y mi- y winą. Nie pod chlebem śni pod wi- 
"4 Do poświę- nem, bo tám chlebá y winś nie mafzióle 
pod ofobą ábo pod áccidenty chlebá y 


| 
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winá. Y ták ieft tu wielkie cudo nád ro» ceniu w tym 


zum y nad Philozophia: iż iet fimók Sækrámen- 


chlebá krom chlebá, fmók winá krom 
winą. Co tež y w mánnie oney,iśko fię 
rzekło, było. A coz tu Pánu Bogu ktory 
iet tworca natury trudno ê ; 

Piąte cudo znamy, y wielkie, iż pod „ 5. 
[ták mafią rzeczą y pod naymnieyfzym Pod may- 


[znakiem chlebá ,ábo opľátkáziefť całe nie- m 
rozdzielne Ciáľo jego. Bo tám ieft nie 
obyczálem mieyfca y rozfzerzenia: ále 
obyczálem iltnošci y fubítáncyi. Co u 
ludzi niepodebno, śle mocy Bofkiey ťá- 
cno, Y tak w prozie Doktora jednego $., Thom: de 
|spiewamy: Gdy lamią, prawi; NÝ: VÁMENÍ, Aqui 

|pámietáy iż tdk wiele m uťomku, jáko y w 
et zniku chleba; J każdemu [ie z ofobna 


gnákici 
chleba cale 
Ciato, 


cúle nierozdárelne ddje. 

Jefzcze y to cud dziwny ieft , iż tego 6. 
jo p zywamys A niga y go nie ubywa; Požyma- ; 
api lig trawi, ale záwżdy ten Báránek, 14- "77 £0 ni 
ko $. jedrzey Apoltoť mówi, cały trwa. giy ni uy 

A ná koniec, to przenayświęfze Bofkie ii 
Ciáťo ieft ná wielu mieyfc zArazygdzie je: 
dno ten Sákráment fpráwuig y pošwiecá- 
ią. Jáko flowo ktore ja wyrzekam , to 
fowo JEZUS, jedno ielt;4 przedfię u was 
wfzyftkich co fiylzycie , by tu was bylo 
dziesięć tysięcy, u káždego w uchu całe 
jeft: á przedfię y umnie com ie wymo: 
wil, całe zoltále, y w mciey myśli y fer: 
cu iet. To tedy podobno iz iedno fłowo 
ná tysiąc mieyfcách ieft zaraz ; á to nie 
ma być pododno iż Ciáľo z Boftwem zią» 
czone ná wielu mieyfc jeft? nie mowiem 
wfzędzie, bo to błąd heretykow Ubiqui: 
flow: źle gdźie ie pošwiecála. Y toc nie- 
podobno w ludzkim rozumie y aby dwie 
ciele były ná iedhym mieyfcu 4 przenika: 
ly fig: á iednak Ciáľo Chryftuľovwe przez 
mury do Apoftdłow y zámknione drzwi 
wefzľo, y z grobu przez kamień,pieczęci 
nie nárufzálac, wyfzło, 

My wierni gdy Pan Bog co mowi, ro- Ra 
zumu fię nie rádžim , śle fig do wiśry y „5, 


Ná wielu 
mieyfć jol 
Cale, toź a 
lite inne. 


zimu fig 

A 7 radzić 

wfzechmocnośći Bożcy odzywamy. A oxJy P. Big 
; ; j Ć 


to niedbamy, dż nie rozumiemy 14ko. toco mowi. 
być może, kiedy wiemy iz ták ieft „ fo- 

wem Bożym upewnieni, ktore żadney 
omyłki y żadnego niepodobieňitwá miec 

nie może. Nie rádžim fig y zmylłów čie-Asi zmyfłow. 
lefnych s Oczu y fmóku ; dotykania wo“ 
nienia: ale wfzyftkim kfamftwozśdalem, 

gdy fowo Bože záchodži á mowi, iż to 

tak iek, choc ty tego nie widžiľz, ani fię 
dotykafz; śni woniafz. Dofyć iż ftyfzy(z 

iż tak Bog mowi: To jeft- Ciáťo moje. 

Ucho tylo choway Bogu: á innym zmy= 


á 
Rom rotkaż ultepowác, mocy y prawdzie 
Bogá 


> 81 4 8.1.2 
Bogá twego. "Tá prawda okolo tákich| ften czás do uważenia takiey miłości y 
cudow fpraw Bofkich w tym Sákrámen-| | dobrodžieyftwá , ktore nam Pan JEZUS 
cie bárzo fię wfpiera kościeloym świńde-| į w tey tajemnicy pokázác y zoftówić rá: 
Gtwem, y flározytnosčia wyznánia wfzy:| |czył > y do pokľonu džišiey[zego „ ktory > 
Doktorowie fkich Doktorow, ktorzy przez te puľťora| | Ghryftuľovemu Ciáľu dalem, pokwapić 
święci, týšiacá lát: co pifáli O czym nieco w [fe muíze. 

Niedzielę przyfzią dołożyć fig može. Ná 


WTORA CZESC, 
O miłośći y dobrodzieyfiwie wielkim w tym Sakramencie nam 
pokazánym , y o poktonie Cidia Chryfizjówermu 
3 czgjlým Jego KZYWAMU, 


Ofiarováť 
- „drogie 
EA 
pżywać m 
MOŻE» 


Hebr: 3: 


_ effufzna rzecz ieft,śbyśmy.| |Ofiśry ftóre fáme z Siebie były NIKCZE- ję widą 


rozum máiac,y oświecenie| |mne y oczu Bożych niegodne ; jako Pfalm mamy he 
JEY. > Š vyb 


mowi: Go mi po mieste y bydle svájšým y cieche | 
iadli ja to jeść będę? nabozeňftvém fie Pkg | Nawiel 
tylo, wiarą y fercem dobrym ofińrtiig- | Gewarie 
go ludžt, one daniny zálecáľy. A my 
láko dáleko pociechę więkizą mamy : iż 
dájem y ofáruiem Pánu Boguco dzień 
Giáľo y Krew nay milfzego Syná jego s 


wiáry świętey málgc,dárow 
Bożych ktore nam z dobro- 
> ci fwey fzezerey dńie; uznawać, zá nie 
džiekowác, y onych dobrze záżywác nie 
Wdzięczne- mieli. Bo iáko Pan powiedział : Temu co 

mu więcej ma, dano mi; A temu conie mas ydo Co ma 
dajú > dod wzięto mu będzie, Kro co ma od Baril 


miewdzię- Bog4, á tego nie zna, y nie džiekuie s y| |pod ofobą chleba y winá : rzecz tak wiel- | 

A pita ná požytek {woy nie obraca; iákoby nie] |ką y-drogay. bogatą, ná ktora rad Bog | 2. 

az: miał. Y przetoż godzien ieftjáby mu toj |Ociec oczy fwe obraca: y co famo z šie: A | Obętność 

co ma, odebrane było; 4 leniftwo y nie-| |bie jemu ieft, dáko Syn jego naymilfzy w j (ali P, 

wdźięczność jego , bez karánia nie zoftá:| [ktorým mu fię upodobáťo , barzo wdźię: |. | pon 

| tá. Jákožby fię nam tegó karánia bác = > O iáko bogate ręce náfze, o 14ko Bypte gt | vg 
potrzebá : gdy my málac tóką tójemnicę| |ľácný przyftep:do-Bogá gdy te dáry nie: ndľey pm | 


siem , o dáko ťácno go o grzechy náfze #rzý oi 
ublagamy y avfzytko fácno uprošimystá., "$4 
(l mu upominek dálac > w lákim fig on 
kocha. 

Nie fpieram fig teraz z niewdzięczni: 
ki; ktorzy mowią ; Nie rzekł Pan, ofid: > 
ruycie, śle pożywaycie. Ale. nieftótku 
'|grzefzny, rzekł: To czyńcie com ja czy: Cinyfuln 
niť: jam ofiarowały wy ofińruycie: jam zał ofian i 
poświęcił , y wy poświącaycie ; ja wam wać, 


y przedžiwny dar w tym Sákrámencie + 
znácbyšmy nie mieli ťálki tey Bofkiey ? 
Obroń tego Boże. Z więlką wdžieezno: 
ścią uznawamy y to lobie do ferca wbi- 
jamy : iż tu nam Pan náfz wielkie pocie- 
chy y pomocy y pewności fálki {wey zo: 
ftówił. 
"To jedno; iż w tey tajemnicy nie tylo 
Ofidri w Mamy Sakrament > śle mamy y ofińrę > 
tym Sakra- tóko nas wielce ciefzyć nie ma? Ťá ieft 
menčie jako rożność Sákrámentu od ofińry: iż w o | fto Giáľo dáig, ktore zá was ofiarowane ET 
nas ciejty.  fierze Bogu co dáiem, áw Súkrámencie będzie; y ieft wieczną y drogą ofiára. Nie W nabiu 
Sa > fáľke jaką od Boga bierzem. A iż fzczę-| |moglibyśmy go pożywać , gdyby ofiáro- feie niim | 
rameatu o č 


ofiary, - 


porz 


NORZE $ S REZ A > A sędzi Ta 

śliwfza rzecz iet dáwácá niżli brác: y te-| | wane pierwey nie było. Bo nic w nabos/” p. | „A 
> a p. ; X E IR > O < me i K non 

go nám fzczęścia życzył, Pan Bog, áby- o nie iedźiono, czego pierwey nie „7.4, tolim 


śmy jemu co dawśli, z tego co od niego} |ofiirowano. Jeśli nam byť Báránkiem do By w 


mamy- Y przyimuie to iakobyśmy wia- iedzenia; pewnie byť plerwey ofiśrg: Bo 1 Emdm 
Genef 8. fne fwoie jemu dńwali. Jáko oneofińry| | pietwey ofińrowano Bätánká, niżli go po- | Miłość 
fórych przyimował; y wdźięcznemi ie yf |jzywano. Sámo to iż błogofławił > poka: tb 
odk ią fobie zwał. Ják 4-|.|zuie iż i á „Jako pier i U 
Genef: 22. Bodka wonią fobie zwał. Jako od Abrá-|,|zule iż Pan pierwey ofiśrował. Jáko pier Heko 


hwey chleb upieką,toż go pożywaią, Pier- 

wey bľogottáwiť y džieki czynił toż rzekł; 

poźywaycie. x 
*_ Lecz druga rožnosé Sákrámentu od Rozu 
ofiáťy, proftote ábo upor y złość ich“ po- druga sy 
gite perfy y kátnienie ná budowánie ko-| |tępia. Bo Sákrámentu ieden zá drugiego kr! 
ściołą. Y wielce fię tym ludzie ciefzyli,| |brać y požywác nie może, iedno fam zá. de 
Gdy co På- iż co Pánu Bogu dáwác mogli: á dż to on fię. Jako nikt ieść zá drupiego nie może; 

w Bogu dá- ták iako ich wfafne dary ; przyjmował. | |iedno fobie kú pošileniu ie,nie w | 

€ Fe 


hámá ofiśrę fyná włafnego, ktorego mu 
złałki [wey dał, przýiať. Y od Melchi- 
fedechá chleb y wino Y od Aaroná by- 
dľá onego ták wiele y rozlánie krwie ich. 
Y od Dawidá srebro, złoto; y inne bo: 


LU 


2. Pat: ult, 


em wily 

KAMA ji 
cieche, 

Pfal: 4g, 


Bogate vg 
de y pelit 
olkie 


rak, 


prys k 
zał ofato 
WAĆ, | 


7 naboi: 
nude niť 
ez O 
re było te 
 drowniegi: 


„ j 
Rozm 
g 
[ruga A 
bramenti i 


ofdtya 


7 


| wś Ale ofińrować ieden zá drugiego može , 
widrigie dáko Apoftoť mowi: 7ž Bifkup fam zá fig 
hn moše,ále y zú lud mwfšytek ofidruje. A iż Pźńlkie 
gwai nie fľowá o kielichu, takie fa : Pryčie, to jefł 
krem mojd > ktora [ie i mas y wielu ich 
mylema na odpujśczcnie przechow, Trudno 


zniey ofiare wyrzucić. Bo ná odpufzcze- 
nie grzechow Sśkrńmentu nie poży wa-| 


p 


my: śle iuż od grzechow oczyścieni do 
niego idźiem, abysmy niegodnie nie po-| 
zywáli. Uchoway Boże w grzechu poży- 
wać. Ofińra tedy pierwey zá grzechy w 
tey krwi być muši: toż dopiero bez grze: 
chu požy wánie być ma. A zá drugie 14- 
ko kto ma pozywác? A Pan mowi: To 
krew mojú , ktora [ie zú mas y za wielu 
wylewa; abo wyleje. Zá inne tedy 1 
przytomae byłą tam ofiárá. O czym fię 
ná innym mieyfcu dowodniey nauczyło, 
Wielka tedy pociechá left nafzą, iż w tey 
tajemnicy „ Panu Bogu dáwác , rzecz 
tak miłą 4 nam wielce pożyteczną , do 
ubľagánia gniewu jego, y do otrzymania 
potrzeb náfzych možem. 

A fámá obecność iáką nám pociechę 
Meong dále + iż mamy Páná Z námi przeby wálg- 


nie 
Nó wielki fi 
Gewartek. 


2. 


l 
a 


DE PES EY DIES .2f z 
NA dzień Bożego Grátá. 


(ii Päri- cego tu ná ziemi w tey tajemnicy. Wie- 
figo wiel- dział Salomon iż Pan Bog ieft wfzędzie , 
lapotiehi. y Ogárnač go y fame nieba niebow nie 
uRegi8. mogą: á przedfię temu wierzył , y Te: 
mu fig wydžiwowác y zá to wydźiękować 
nie mogť, iż w onym jego Kościele prze- 
bywał, y obecnym fię ftawił „tak láko in 
dźiey fię nigdžiež nie ftáwiť , iedno ná 
onym: inieyfcu. Co tylo było dárámi y 
czynieniem fálki y fkutkńmi Bofkiey mo: 
cy ną onym iednym mieyfcu. Lecz u nas 
w nowym zakonie, w każdym kościele y 
ná każdym oftarzu ieft Bog náfz : nie ty- 
lo Bolka nátura, iáko wfzędzie ieft: nie 
tylo dátow dánieim, iáko. w fámym Sálo 
monowym Kosciele: ale Ciałem fwoim 
z námi ieft. 
Wafa te Jefzcze ná on czás Bog nie byť Wcie 
fkirowego lony : przeto tákiey tafki ludzióm nie po- 
tefdmenu "kazał : ále nam pokazał; miłość ożeniona 
Big w ciele "z wfzechmocnośćią to uczyniłś. Miťuie 
ae kto kogo: oná miłość odjázdu mu broni, 
TO ŠE“ 4 obecności clicesá odjáchác przed fię po: 


$ 4 
MONA © 47104 ~ p: „vp. 

k zeb: ogł Kro acy máťżon- 
tę Boka abo trzeba. By mogť Krol miluiący máťžon 


nflechm. ke fwoię y ná woynie byc,ktora bez niego 
mučí. odprawiona byc nie moze, y domá z mál- 


żonką zoftąc : izáliby tego nie úczyniť ? 
Ale nie może: obraz iey tylo fwoy y in- 
ne upominki zoftáwia. Bo do miłeści , 
nie doftáie mu wfzechmocności, Pan náfz 
y przy miłości ktorą ma wielką ku nam, 
iako ku oblubienicy fwoiey:ma też wfzech- 
mocność Bolka: 
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kroleftwo w niebo odjśchał, y tu nážie- 

mi iednak w tey tajemnicy zottať. O nie: 
ogárniona wizechmocności „ktora miłość 

ku nam tu ná žiemi ośleroconym wyci- 

fnęfa. Gdyby Krol ták mifowať poddá- 

ne , iżby {fam przy każdym y przy nay: 
mnieyfzym kmieciu zoftávác chciał, dla 
obrony pomocy y pociechy jego: ktoby 
takiego Krolá nie rad miał? Takiego my 
mamy : iakoż fie corki Syońlkie , wed! 

Pfńlmu, z takiego Krolá fwego welelic Pfal; 149. 
nie mála ? 


e 
€ 


A zwłafzczą iz tá jego obecność nie 
tylo ieft ku pociefze.y ku pomocy nafzey 
we włzytkich potrzebach : śle tež ieft ku 
džiwnemu z námi przez požýwánie tego 
Ciała y tey Krwie jego złączeniu y zie: 
dnóoczeniu.Kżo,prawi;pożywaCidtd megoswe Joan: 6. 
mnie miejska, á ja wnim Cidlo moje pras 
wdziwym jeft pokarmem. Nie obłudnym, 
nie figurowánym ; Ati málowánym , ale 
prawdziwym pokármetn. Chleb Kálwiú- Chleba Käl- 
(ki nie ieit prawdziwym dufzy pokarmem. wž#fkiego 
Bo duťzá chlebá nie jada, śle Ciáťo Chry- dufa nie já» 


itufowe z Boitwem złączone; prawdźlwie „Sz p 
dufzę kármi, y z nią fię złącza: ata 
ç >) pe Tale dola wielkie nage 


Zadne zľaczenie ták prawe y mocne 
nie ieft, iáko pokármu z ciáfem nalzym, 
ktory fię obraca w kości nafze, y w żyły; 
y w każdy czlonek nafz. Ták Chryftus náťz 
z námi fię wierńemi jednoczy y powino* 
wáci. Zadoa rzecz nie ieft ták nafzą wła: 
(na ińko pokárm. Pieniądze, májetnošť 4 
fzaty, y džiedziťtwá, nie włafnie fa ták 
nafze, iáko pokarm, ktory fig w čiáľo ná ` 
(ze obraca. W żadnym Sśkramencie ták 
właśnie mowić nie možem ; iż moy ieft 
Chryftus: iako wtym. Moy ieft, bo 
go pożywam, bo we mnie ief „ bo fię ZCyril: A. 
nim fpajam idko wolk rofpufzczony z dru- lex; in Jo» 
gim wofkiem , ióko jeden święty mowi. an. 

1O láka mi to pociecha! Mnie ffábemu Počiechy z 
jáko trzeina,gdy. w niç želízo mocne wľoxobecnoséž y 
4ą, iuż fába nie będźie. Mnie ubcgie: 
mus gdy fkarbow gorá we mnie bedžiej zú 
láka pociecha. Mnie grzeľznemu , gdy > 
tak czyłtego Ciała pożywam. Jakie we- 
fele mnie fmutnemu; gdy Pana chwaty Cyril: Hie- 
z [oba mam. Prawie będę, iáko rzekł je.rofol: Ca- 
den święty „ Chryłztophorćm s to ief tech. 
Chryftufa w fobie nofzęegm. W fzczęściu 

fig Nayświętfzey Mátki Bożey fieiáko 
zrownam. Kogož fię y czego bać mam; 

gdyż ty Pańie zemną ieit* Czegoż mi 
niedoftáwác magdy ciebie Panie mam? 
|lzśli z tobą włzytkiego nie mam Już Ront 8. 
moie niebo y to co w nim ieft« Już mo: 

jie wyflugi twoie, y moiá Táíká ktorą 


g Panem. 


pożymania 


Ciała Bo- 


Uczynił ták : ý náj máz u Oýcá. 
Hiz 


Aca 
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Cotožyť dla Očiec, y ja Ryję dla Oycd: y kto požyma 


Chryftu[ň, 
jako on żyje 
dla, Oycá. 


i2, Petr: I. 


Dwie mäta. 


Glwie około 

pokarmu po- 
wiedział 
(kart, 


Genel: 3 


Dumie pra- 


wdźłe Gory- 


Jiufówe, 
Pokármem 
zguba, po- 
kirmem nas 
prawa, 


Joan 6. 


„ kármu uroffá. A Bogami fię z niegoż 


oje, więcey y lepiey niżli matka, gdy nas 


Poklon Cia- 
łu Gbryfiu= > 


Jiufowemu, 


` jeden z nas, wiedząc zle y dobre. Ná po- 


„y ulicách pokłon czynim Botki Giáťu 


473% 1.£ 
A co. więcey , w teyże Ewángelij dźi| |(kiemu kľániamy ? Nie chlebu: bo go 
śieyfzey Pan mowi: Jako mię pofa? ża tám“ nie mófz :_yźle nas o toy fałfzywie 
potwarzála. Do znákow y ófob chlebá 
tám fię znamy : ale do. chlebá namniey. 
Pod temi znaki miáfto iftności chlebo- 
jaa ief iftnošc Ciáť A Rd y 


mnie 3 bedzie żył dla mnie. Ták to święci 
oycowie wyktádáia: iż ten co pożywa do- 
ftoynie Ciátá Bożego » Bożą nátura żyłe. 
Bo przez Ciáľo jego- y cz ľowieczeňftwo 


Chryftufowe, do Bôftwá jego ktore z ie | |! 


fo jego : iakoż je czcić, y czci mu y po- 
kłonu: Bofkiego wyrządzić nie mamy ? 
Grzechli to Bogu fię kłóniść : ? Gizechli 
to Ciáľá Chryftuľowego od Boftwá nie 
dźielic? Bolkiey czci to Ciało godne: Bo 
[en Bofka w fobie mä w naturze lu- 
dzkiey.“ 
lzśli zerzeľzýli trzey Krolowie , iż fię 

temu Ciáťu w jáffkách łeżącemu ná twa: 
rzy fwoie upadając, pokłonili? Kto nie 
a šleponárodzonego gdy ultyfzať : 
Jam jef Syn e iż upadł y pokTonił 
fie Pánu w ciele ? Kto przygáni A pofto- 
fom, ktorzy widząc iż po wodžie cho: 
džiľ > y morzujy wiátrom rčíkázowať : 
Ea do nog jego : y pokľon mu Bo- 
(ki oddźli , mowiąc: Feftes prawdziwym 
Synem Bożym. A. nas kto zgánisktorzy fię 
džiš temu Giáľu ze czcią naywiękfzą i4- 
[ka možem, po ulicách y rynkach kľánia- 
my, wWyznawálac : iżeś prawdziwie Syn 
Boży, w ciele Pan y Bog náfz, któryś dla 
nas umarł, y to Giáľo ná rozmaite nie: 
|czei y męki wydał. j 

Niech dźiś ma od nas cześć to Ciało, 
ktore ták wiele nieczci dla nas podięto. 
Bierz Zbawicielu náľz nagrodę zá ono 
Giáľá twego w domu Annafzowym po- 
liczkowánie, zá ono w domu Káipháfzo- 
(wym uplwánie, zá ono w radnym domu 
u „Piťatá biczowanie y :koronowánie , 
ZÁ oma po ulicách Jerozżolimfkich. fro- 
motne powłoczenie ; zá ono ná krzyżu 
Ciślń twego násmiewánie. Bierz od nas 
czci y pokľony, y uniženia: y wizelakie 


złączone ieft, w perfonie jedney przyci jo- 
dźim, y w Boftwo fię jego przez ciało złą: 
czamy, y ztąd wedle Piotra $. uczefinicy 
jeftčímy natury Bofkiey, y Bogámi fię nie: 
jáko ftáiem. W czym poznaymy ftóre 
rozumy mądrości Bolkiey. 

Dwie mätáčtwie czątt powiedział E 
wie mátce nafzey, o potrawie oney = 
CY: zginęli. Jedno , iž nie pomrze- 
cie: 4 drugie; iż będźiecie iąko Bogami. 
Bo [RUŠNEJ oney potr áwý > umárli ná 
dufzy y potym ná ciele, y nie Bogámi śle 
nedznikámi zoftali, Takiz Bog w Troy- 
cy jedyny, ponśfzemu mowiąc, smiať fig 
z nich, mowiąc : Owo Adám flat fie jáko 


1 


karmie nas czárt oľzukať y;fkłamat : ná 
pokármie nas Chryftus naprawił , y ono 
co zárt faľľzywie obiecowaf, wiścit. Dať 
naiń pokarm nieśmiertelności , ábyšmy 
nie umieráli, gdy rzekł : Kto pożyma chle- 
bá tego;będzie żył ná mieki : to ieft,Ciała 
jego. - Bo ńcż ciáľá náľze ná czas umie. 
rája, ale biorąc w fię nášienie nieśmier- 
telności z Giáť4 Ghtylłufowego, ktorego 
też pożywńią, dla niego zmártwych wítá: 
ną. Jako tamże Pan mowi: Kto pożywa 
Gata me 80 > ma GA wieczny : d ja go 
wzbudzę ná ofłatni dźień. Y ták pokarmem 
tym śmierc .odpędzamy,ktora nam z po- 


ftálemy, gdy przez Ciáľo uboľtwicne, do 
ziednoczenia z Boftwem Chryftuľovym 
przychodžim, y w nie fię nieldko wfzcze- 
piamy, przez požywánie Ciáľá tego,kto- 
re ma perfonę Bofką, y fok Boftwń jego 
do šiebie y w fię čiagňiem. Dziwne to 
4 wielkie dary. O jáko zá nie dziękować 
mamy? Jaką Pánu ták dobremu wdzię- |3 niech bierze chwałę: zá zelżywość po: 
czność pokażem ê Wielką nam doftovnošc| |kłon , zá podeptanie y umorzenie, niech 
daie Chryftus tym užywániem : mite bierze májeftát, pańftwo y kroleftwo nád 
nas bárzo wynoši : niewymownie milu-| |námi. 
Lepieyby go nie znać., wedle Apofo 
fá, nižli go ználac nie uczcić. Wiárá ná- 
{zá y májeftáť obecności jego to wycią- 
JE: abyśmy Páná czcili, y jemu fig iako 
Bogu kťániáli „ ktorego tu pod znaki y 
ofobámi temi ińko obecnego wyznawa: 
my. Pánu Bogu twemu; mowi piimoyk/i- 
nié [ie y użyć jemu bedžie[š. Nie tylo nie 
grekia mowi ś. Auguftyn,gdy fię Chrys 
fiufowi 


náťz, iż to Ciáľo roľkázuje ná niebie , y 
rządzi Anjoťy;' y uwefela niebo. Niech 
y dziś Ziemię náľze pa 4 zá ftomo* 


włafbą fwoią krwią kármi, 
W dźięczni tedy będąc tego dziwnego 
Sakramentu, ácz záwždy przy ofierze : 


ale dziś ofobliwie w kupie y po rynkich 


Ghryftufowemu , ktore w nim być mo- 
cno I z ochotą wyznawamy. Kogoż to 
boli? kogo to obraża ; iż fig Ciáľu Pań | 


RE O żywe 3 Gdle 3 nierozd zie lne Giá as 


Bofkiey cai 
Ciało Pah 


fie godne. 


Matthia, 


a 9. 
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wyznánies iżeś Krol nafz, Pan nófz,Bog 
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JB) pil Jufówi m tym Súkrámenčie kľániamy: ále To Gio šmieté nåle umorzyľo : 4 
+ š grzeftym pdy fie nie kliniamy, Zaden wie “| |myšmy do žywotá ochotni , 4 do bránia 
ny nie požyma, 4% fię piermey poklonismo-j ;Giśta tego leniwi. Tzáli nam rofkazńnia 
wi tenże : iáko y inni, Chryzoftom, Cy-| [o częftym užýwániu potrzebá? izáli nam 
rillus, Ambrozyus, y drudzy. Y wľzyftka, | przymufzenia potrzebą, gdzie fim4 fłod- 
ftórożytność košcioľá Katolickiego , i kaś y drogość y džielnošc takich nie: 
wżdy Chryftufowi fig w tym Sákrámen-| |Rychśnych potraw, y náľzá potrzebą wiel- 
cie kľúniaľá. 5 ká ciągnie? Nie byť ten, powiáda , ná 
Komuż tá cześć wádži ? Aryanom „| |Afwerowey uczcie, kt by przymufzať do 
H z Reż: 6. Luttom; na Michelitom , kto-| |napoiu. Bo fimo wino dziwnie d bre 
figei I Pal 6. rym a. mowmy : Slepa niewdžieczno- do tego wzywśfo. A nas taka Anjelika 
jah Pa | SSG Pogáňika niewiernoščiskry! (ię: Chry- ý Z niebá lámego potráwá, y wino ray- 
je galu | Rus krolse, świńt mu fig wfzytek kľá | [ii nie wzywa ? Máfali to u tákiego Pár 
i nia, dobroć jego y miłość zna: Uciekay| Iná ná czci być? Ważył to fobie on A- 
| niewdžiecžniku > nie máfz oká dobrego | mán iż go krolowa Elter ná ucztę przy: Hefter 1, 
Tate) ftráciťeš wiáre , niewiefz co tu jeft pod| [zwaľá, A Une molowa lekeal 
5M tą záflong ofoby chleba. Nie śmiey fięj |low-y Anjołow , ciebie wzywa.  Boiąc Błygoftó- 
oanig u Rog; 6, Michol > bo tego śmiechu niepłodnością| |fię Arki Dawid, tráciť błogofławieńftwo, mienftwo 
latth th | przypláciíz. — Błogofławiony Bog ktory, „ktore fig ná Občdedvná z niey wylewá- żraći , kto w 
nam daf wińrę, iż fowu jego y wľzech.| fo: śle fię popráwiwfzy Świętą zózdro- dom drki 
mocaośći jego wierzym. Ktory nam dať | |ścią wzrufžoný s wprowádžiť ią w dom "ft 
pokorę rozumu, iż [praw jego náfza gło-| |fwoy, gł, 
wą nie mierzym. Ktory nam dať wdžig: Czemu nie pátrzý m ná te;ktorzy z tey 
czność ; iż zá dary jego z catego fercń| |potrawy, czefto fig ią karmiąc ; do wiel- 
dziękujem y z nich fig wefelim. Wam| [ch dofkonátych cnot przychodzą, y ży: 
| niepľodným tego nie daf, od was nie- ta Bajeliki wiodą ? czemu im nik zays 
| wdžigeznych odjąť to, czegoście znac y| |źrzem ê váli nie czuiem fłabcści fwey, y 
užýwác nie umieli. | drogi ták trudney, y cięfzkiey,nó ktora 
Marot: A nie przeftáiąc ná poktonie; ńaymil-| |fię nam z Eliafżem pośilić tym chlebem 
BR ši bracia, fłuchaymy ftárych miltrzow| Ipotrzebá # leśli pie więcey miłować 
dgili | kugufin, nafzych, ktorzy mowią: Poklon fig > A po: (zk JEZUSA náľzego, niżli ffudzy Jo- 
jak Ghr żymay. Nie ná pokłon uftáviť Pan Chry: bowi mifowáli Páná (wego , ktorzy mo: Job: 31. 
fon Rus, mowią či nieľtátkowie „ ten Sákrá: | | wili: ktoby nam dał;ńbyśmy fię y Ciałem 
i ong lh | „ment; śle na požywánie, Pewnie eh jego nakórmili 2 Byśmy Chryftaľá znali, 
žel iż nie dla pokľonu. fimego ten Nayśw:j jo iákobyšmy to eželto wowili. Ktož wię- 
MJ Sákrámenť poświęcamy : śle dla úžywá-| |vfzy, ktoż bogAdzy , pięknieyfzy > ktoż 
nia. Y ten ktory nosim : do užýwánia| | możnieyfzy, ktož nam więcey pomoc mo: 
Júlo mamy ieit. Ale iako nie uczciwfzy Páná y | że do wizytkiego nád nicgo Chleb ten Judic: 7, 
| hiwa bez poktoniwfzy fig jemu, požywác go y brac) liáko miecz Gedeonow woyíká Módyśń. 
| či, y dodo- do fwey gofpody mamy? Nic pilnicy | ość ft fzatany y wfzytkie przeciwni: 
a: Pani wam nie zalecamy, iák częfte užywánie| [ki nafze pobija. Stał ielt przeciw nie- 
brajimować, tych tajemnic y Panś tego. Ná pokłu:| |przyiaciolom nafzym, mowi Pfalm, zgo- 
nie nie przeftaycie , bo ten wam nie po:| |towśny,  Izáli niewiemy o nieprzyińcio: Pfal: 22. 
może, ieśli brac godnie nie będźiemy.| |fich: ktož nam lepiey ná nie hetmanić 
Czemu fig wżdy lenim ? Dla zdrowia ná-| |y z mocy ich wybawic nds y do wygrá: 
Ceefie uży. fzego y choroby Śmierteliey Chryftus ;| Iney bitwy y zapłaty sy koi zyści bogą: 
unie, " mie z drogich kamieni y pereť nieofzśco-| |tey przywieśc może? O JEZU Chryftes 
wanych , śle że krwie y Ciáľá {wego le-| |ffodkości náfzá, niechże cię kofztuiemy; 
kśrftwo nam zgotował : 4 my go brac, |fimaki takich potraw twoich niech ferce 
Lomi: L częfto niechcemy ? Smierć nam ftráfzna, | dufze nafze przenikála: Ktory żyiefz 
á do žywotá fię nie kwápitny sy zbroic y krobiiefz Bog prawy z Oýcem ; 
imocney ná nig; ktora fáma zwyciężona | y z Duchein świętym ná wieki; 
| być może nie kľádziem ? Amen. 
kk * kkk kw 
Jent ARARAKA. 
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Ná dzień Bożego Ciálá. 
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Drugie Kazanie na toż Święto Bo- 
° ; "Pp" jt . 
= żego Ciała, abo w Oktawę jego. 
Dicetis in illa die: Confitemini Domino; 68 invocate nomen ejus ; notas Jjacite 
in populis adinventiones ejas. Ua: 12. 
TY Efte y faczęśliwe czófy zako-| | fwego wielkiego ku nam,dó ktorego przy- 
nu nowego Duchem świętym| |łożył wfżechmocneśc Bofkiey ręki fwoiey, 
V“ zdáleká wypźtruiąc , Prorok] JO czym y Sálomon mowi: Madrosť dom 
Tzńiafz mowi; Ná on dzien: GU yftúnsác | fobie zbudomalá, rofinorzylá mino, y poftá: 
Pána y wzywać go s y narodom mynálajki wila fiot. Gdzie dať znác, iż w tym, co 
jego oznaymidć będziecie. Czemu my fu | [nam jeść y pić w wigilią śmierci fwey > 
dzy duchowni wáši dofyc czyniąc w tol [ná žegnániu Pan JEZUS podať, ofobney 
dźisieyfze Święto , ffiwim nieogárniong mądrości (woiey zážyť. Z czego my fię 
dobroć Páná y Bogá náfzeso JEZU Chry-| |ferdecznie róduiąc y ciefząc : wyliczym 
itá, iż kwoli nam z wyfokiey Bofkiey| |kilaś tych przedziwnych wynálazkow je 
Mądrości fwey wynálazť przedziwne o-| |go w tym Sakramencie , do ugęfzczenią 
byczáje w Sakramencie ołtarza , do po- |fię do niego pobudzálac. 
čiechy nalzey, y pokazania żimitowasja| | 
i (ulójem, 
PIERWSZA CZĘSC [z 
z ZE 
KA | Sakrament 
Piemnftywy- "A lerwfzy wynálazek w Sákrámen-| |mamy: jego cale mamy. Bo Giało áni od kod: 19 
nálazek. 1 49 cie oftarzó.ten ielt ; widząc Pan| |dufze , áni od Boftwź fię jego nie džieli, 
Joan: 13, JEZUS, iáko mowi Jan święty „| | ták fig one fowá jego rozumieć moga: | 
śś iz przyfzedł czás aby z tego świ |ou ja jeflem zdmi po mfyikie dni dž do Matti | 
ta fzedť do Oycá ná kroleftwo y chwałę fkończenia šviátá. O wielki rozumie kto: 
fwoię : 4 widząc iáko z jego ódeścia zá-| [ry miłość wyciggneľá, á wfzechmocność 
fmuceni byli , ulubieni uczniowie jego,| | Bofka wykonáľá , y wykonywa co dzień, | 
y láko z nimi rad przemiefzkiwał ná ich} |y przez utá kápľáúíkie mowi u oltarzą, | 
obronę y pociechę: pomyśli! iakoby y jáko ná eftátniey wieczerzy mowił. Ta my 
odeyść do Oycá, y zolkác z (wemi miłe-| [/e/ Cialo moje. | Jorio 
mi mogł. Y wynálazť z mądrości fwey Wtóry wynálazek taki ieft : Jedną ná 2 aa 
Bolkiey taki obyczay : áby odfzedł wido-| |krzyżu krwawą ofiára, ktorey świśc wfzy: Of m 
mie; á zoltať niewidomie pod ofoba chle-| |tek czekał , y raz tylo umieráiac odku- dichi je 
Zdfać Bo- báy winá: Nie tylo zoftawał Boftwem, piť nas Kápľan naywyżfzy Pan JEZUS, e | Á 
fiwem nie bo to nie cud w Bogu, ktory wfzedžie ielt:| ly znioť wfzýftkie otiáry zakonu Aśreb- |, | 
jet cud. dle y ciátem, ktore dla nas przyigť y z| |Ikiego kapľáúftwá , ktore tę jedne ofiáre MAJ 
Boftwem fwoim w jednę perfonę złączył. | | jego przenaydtožízay oznaczáľy,y dos J 
Ktore gdy y ná práwicy Božey poľádžiť,| ļukázowáťy: áby figury rzeczy ney. si A 
y tu ie też w Sakramencie nam zoftawił,j |ftąpily, y láko cienie od fłońca uciekśły. 
jedno á nie inne Ciáľo : wielki cud, y dźi*| [Zá czym  Košcioľ zakonu nowego , ma 4 
wny wynálazek z Mądrości fwey y nie: widomą zwierzchowną ofiáre ná uftáwi- 
* wymowną miłość ku-nam pokazał. El. | |czny. pokłon y dzięki Pánu Bogu, y ná 
Chryfoft: af, mowi jeden Doktor , mie mogge x u- włafną ffużbę, ktory fig ftworzeniu ża. 
hom: 2, ad czniem [woim Elixeufšem zofláč, podnieśio- dnemu oddawać nie godži. Ma ubľagánie 
POP. + ny nd ogniftym wośie do rója:tylo mu płafścz| |z4 grzechy uftawiczne fwoie , takim dá: 
_fwoy fpuśćit. Nie ták Pan náfzznie pľaťzcz | |rem bárzo Bogu mitym y wdzięcznym á 
śle fiumego Siebie y Giáfo fwe zoftáviť. Aj lepfzym niżli ona krew bydlęca w zako- | 
toż iednók Cialo ná prawicę Oycowfką4 "nie ftárým. Y nie zoltaie Kościoť Chryftu- 'Ofeż 3 1 
w niebo wnioff, y w nim kroluie ná wie} |fów ubogi y niefźczęśliwy bez Kápľaná Dan: FA 
ki. Nie malowaniem zoftał, śni pifmem;! Iná Ziemi widomego, bez ofiáry powierz: m a 
„Ani upominkami ińkimi, co y ludźie czy-| |chney, bez Ephed , to iet bez kaplań:) Ke o 
nić mogą: śle ľámým Giśłem fwoim „| |fkich do ofiáry przypraw, Go ieft wielkiej a | Veg, 
czego żadne ftworzenie uczynić nie mo-| ju Proroká przeklęćtwo. Y nie miałby nic 3 i 
że. -Y gdy to Ciálo jego w ai laj sš y bogátízego nád ftary zakon: y Prakt 
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owizem podleyfzymby byť y nizfżyn 
gdyby bez ofiáry zoltáwác miał. 
Pátrzay Ra mądrości y wynśla- 
[ku użył Pan JEŽ US,nś wielką pociechę 
y ozdobę Koščieľá fwego nowego. Gdy 
ofiśrę oňe Wielkonocną zábitego Birán- 
ká odprawował : fam fig Báránkiem ftal, 
y iako Kapłan wedle pórządku Melchi- 
fedechá , Cialo y Krew fwoię 
chlebá y wina ofidrował. | 
y lákoby nieláko zabite j 
nabożeńftwie nic fie nie 
pierwey B Bogu nie ohstovál 
Bierzcie, jedzcie, to její Gidto moje, ktore 
fie wi was daje : to czyńcie nd moje pdmią- 
škp. A przy a mowi: o lá 


podołobą 


itówóne | 
[bow 
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W ktorych Wóvtiech i j: sina iel Gata ái Go 
bierżem, to nie ofińrń , dle Sakrament : 
śle co dálem,to ofiśri. A Pan mowi obo: 
je : bierzcie dar wielki na fwoie zbáwie: 


| fmisaco rule. — Brác jeść nie môžem jedno zá fig! 
Przem: to y fobie: 4 eflárowáč zá drugie możeim, 
ikrdntent, iáko Pan rzekł, zá mas. Teltáment tár 
brod: 19. y jednánie z Bogiem, ofára fię 
dlęcey potwierdzał : 4 nowy ofiarą fię też 
krwie Synź Bożego umacnia. Y przeto! 
Pan mowi: To krem nowego żefłanieniu, 
O czym fig teraz fzerľze tegó wywody 
opufzezáia. To tylo przydšie : 
Gdyby kto fpytał : gdyż ofiárá każda 
to ma, iż ná cześć Bozą nifzczčie 4 abo 
lo tá of śmiercią > abo paleniem; abo jedzeniem: 
muzeje, 4. Cisto, Pańtkie-nifzczeć y ginąc nie 
može: idkoż ofiarą left? „Na to fię taka 
nauka dále ? Ghryf ftus ná nafzey Mizy s. 
nie umiera ; bo ráz smiercia rzeczywiftą 
wfzyltko zbawienie nafze fptawił : ále 
gdy fig śmierć jego ná nafze grzechy co- 
džienne y ná potrzeby mafze do uptofze. 
i żyktóda ; nieiáko w ofobách zwie 
CI ch umiera. Bo ofobno Giślo; 4 ofo- 
bno krew Í fwoię w tey ofierze podał. Kto- 
ty rozdział śmierc ukázuie. A k S. Lid: 
koby nifzęzeie ná cześć Bożą Ciáľo ý krew 
Jegosędy ofoby zwierzchnie chlebá y wi- 
ná jedzeniem nifzczelą: 

W ychwalamy tedy ten wynálazek 
przedz żiwny Páäná nafzegos W tey táje: 
mnicy, iż nam ieft y Sakramentem y ©- 
fiára s w ktorey przez Kaplany fwe tu 
žiemi Pan JEZUS fwoie kśpłóńftwo 

ieczhe odpráwuié :, W ktorey tak drogi 
Big, das Pánu Bogu przýnošim ; ná uczczenie 
Y naley, jegos ná codžienrig fiużbę jego; ná odpu: | 


le Dy- 


fzczenie grzechow tí ue uftświcznych; 
Na uprofzenie potrzeb, y ná przekľádá- 
Paełądą. nie raz uczýnioney ná krzyżu ofińty ; y 


Kazánie 


banie. pożytku z niey. „Jedny Smiet- nie 
cią ná krzyżu, y rázem jedn) ym w fzyftek 
jświńt odkupuigc, ińko má 
grzechów nafżych, ý ná prz 
nágotowaľ : a my co dźień toż G 
krew jego y smierć jego Bogu Qycu 
fiśruiem : - przykľádálac onę mśść ná 
grzechy náľze, y ták meiáko śmierć jego 
ná (we potrzeby wznawiamy, lákoby co 
[dzien zá nas umierał ; gdy w oľobách 
ichlebá y w iná nielako umiera. Y ták Pan 
Ghryftus Kápľaném ieft > nie na krzyżu 
ym raz izeczywiście. zá nas 
t Kápľaném wiecznym w co- 
Emme ofierze ; wedle porządku Mel: 
|chifedechi „ w ofobách chleba y winá. 
IO przedziwna Madrešci jegos która fię 


SMtEYCZ, 


wfátá będziem. 
Trzeci wýnálazek ten ieft. Giát4 ludzkie:. Trácč? wy: 


go pożýwáć y ludzką krew pic s nie lt: nalaz 
[dzka a; ý brzydką rzecz ieft. Y musie > a úiaťd 
| piers sy je i s e 

| |yś życ; ab 
Ą 


piec 


Mądrość Syná Bożego , wynálazľá ten 


chleb Giało fwoie nam ku jedzeniu dá: 

ie; y jefteftwo niewidome chlebá ifowem 

w fzechmocny im fwoim obraca w jefte- 

two niewidome Ciálá {wego , 4 Gľoby Ofiby chle- 
chleba fame przez fię bež ofśdy zawiefza, bá y wina. 
Bo gdy chleb błogoffawi, y mowi w ręku 

chleb inálac : To její Gato moje ifowo 

jego prozne y falfzy we nie ieft; muši być 

odimiáná w chlebie: ktetey iż ná po= 
wierzchnych ofobach nie mafz: musi być 

ná naturze y jefteľtwie chlebá, iż fię obra: 

cd w náťute y jefteftwo Ciálá jego; y Z 

ofob chlébá, chleb uitepuie,. 4 Ciało Páň: 

(kie pod, ofoby naltępuie. " Co u niego 

nie Gaja Ön a z nifzczegoż ftwo* jaaa 
rzył ; on ie też odmienić može, Z lalki pra, 
uczynił wężó, Z wody uczynił, wino: On Dan: 3, 
też u Dánielá ogień uczynił bez goraco- 4. Reg: 
ści. On želázo u Elizeufzą uczynił bez Matth: i4; 
záľošcisiz po wodzie pływało. Jako y 

Piotra s. ćiśło po morzu cięfzkie cho: 

dziło; NÁ co wywodow nie potrzeba jedno 

uchá wiernego ha ftowo mocne Bofkie.Bog 

wfzy [ko może čo chce, Chce: Bo.mowi: 

To jejź ( Goło moje Może; Bo Bogiem i ieit 

Kto nie wierzy : Bogiem gobyc nie zna: 

| Z czego przeftrogá ieft potrzebna gdy 

| patrzy ná Nayświętfzy Sakrament iuż 


fáz iż jone y pokryte ofobą 


a : Nie rozumieymy áby tám 

b byľ. Nie mafz tám $ lebá , 1edno 

5. chlebá,bez ofidy (wey.- Ná fľowie 
fię Bo, 
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fig Bożym ofadza > owa biśłość y okrą 
Chleba nie 
maf w po- 
święcorym 
Sakrániena 
Cie, 


tám iuż chleba nie mófz. 


głego, fmák bez fmacznego. To ieftycfo- 
by chlebowe bez chlebá, pod ktoremi iá- 
ko pod fuknią zakryty > ieft Ohryltus w 
fwym jefteftwie y naturze , y W cáťošci 
zupełney. Przetož nie kľániamy fię chle- 
bowi, bo tám uftapiľ y znifźczał : áni o- 
fobom. chlebá ktore widžim. Bo one ofo 
by nie (5 Ciśłem Božymgáni fą ná Ciele 
Bożym, iedno fame z fobą ftoig, z mocy 
Bożey záwielzone, śle temu fie Ciáľu kľá- 
niamy; ktore pod ich zákvytošcig left. y 
poki one cáľe trwáią : tám ielts Są tako 
fuknia krolewfka, śle nie fam Krol. Zá- 
floniony w nich Chryftus , śle záfťoná 
nie ieft Chryftus. Ofoby zoitáia dla dwu 
przyczyn. Jedná: śbyśmy mieli Sákrá- 
ment „ ktory fię z dwu rzeczy fkľáda, z 
znaku widomego y z niewidomego daru 
Bożego. Druga abyśmy wiedžicli gdźie 
iet Ciało Chryftufowe , 4 gdzie go nie 
mafz. Bo gdźie po poświęceniu fmák ieft 
chlebá, tám też y Ciało Páňíkie. Tákže 
gdzie (mak winá „ támže left krew Pán 
fka. A gdžie tych znakow nie máfz, tám 
też nic nie málz. 

W ychwalamy tedy tę mądrość y moc 
Pinś nafzego w tym Sakramencie: iż 
nam ták dogodźił, iż Giało przeczy ße 
jego y krew jego brzydkości nam nie czy- 
ni, gdy je pod zakryciem y niewidomie 
ijemysy krew jego przenaydrožíza pijemy, 
á czuiąc ofoby chleb po poświęceniu , 
pewniśmy iż tám left Chryftus > y tám 
go, iáko chlebá niebielkiego y ożywińią- 
cego pożywamy : 4 teybyśmy pewności 
nie mieli, gdyby te ofoby w fwey cáľošci 
nie zoftawały. 

Czwarty wynálázek ieft ; gdyby ná ie- 
Nie ná je. ANYM mieyfcu to Ciało Páná náľzego y 
dnym miey- krew naydrożfza jego była: y ná iednym 
feu Guła fig mieyfcu rozdawáfá : bieglibyśmy `y 
Bańfkiego ná koniec šwiatá, y zá morze,y pracąby; 
wżywamj,  šmy wielką mieli A ktoby tám nie bie- 

żał, by y co dzień umierácby miał,do tá 
kiego fkórbu? Tę práca zdiął z nas Syn 
Boży > y dať tę moc kapłanom fwoim , 
po wfzytkim świecie , á nigdy nieuftáia: 
cą, á rękoma kľádžieniem od iednego do 
drugiego przechodzącą : áby ná każdym 
mieyfcu poświęcać to Ciáľo mogli. A on 
fam naywyżfzy Kápľan przez ich uítá o- 
no czyni„y chleb w Cialo (we mocą (wą 
odmienia , iż na wielu y niezliczonych 


Ofiby dla 
czego zoftájg 


4. 


głość y fmák chlebowy,nie ná chlebie,bo 
Nie ná ciele 
tež Páúlkim,bo tákiey białości y okragľo- 
ści y [máku Giáto Pańtkie nie ma. Jet 
biśłośc bez białego , okrągłość bez okrą- 


| 


| 


Kazónie Drugie 


| 
| 


| 


mieyfe y zawżdy Ciáľo jego Bofkie być h, WA 
može, y ieft ná káždey Mfzy > y ołtarzu JA kute 
kápľánftwá porzadnego. 4 

Y ztąd tá náuká roście, iż to Bofkie 
Ciáťo nie wfzędźie ieft: bo tylo fimemu | 
Boftwu włafno ieft,wfzędźie byc, y wfzy- 
tkie mieýfcá jefteliwemy mocą, y przy- 
tomnością fivoia, nápeľniác. Lecz Ciáťo Gaľia 
Chrýftufowe w Boftwo fię nie obraca, zá- celu 
wźdy człowieczeńftwo jego czľowieczeň: Cbryfufię | 


> je A. bra 
wem ieft, icz w perfonę Bolka Syna Bo: #6 ony 
ver > | g 3 Sy fet Bi 


żego wfzczepione, y Z ta nierozdžielnie Boję) 6 
fpojone. Byłby to błąd Eutychefá be „ję | ' 
retyká potçpioncgos ktory dzisieyśi Lu- Ubiąuik | 
teráni Ubiq iftowie wznawiáia. Tám wie bry 
tylo ieft to Ciáľo y ktew, gdzie fię po: dálliyi, 
rządnie od kápľaná ná tę moc Bolka mó: 
iącego, poświęca. Co ná wielu niezliczo: 
nych mieyfc y niezliczonych ottarząch» | s 
y wuftách pożywśiących byc može. 9 jas 
y ná wieczerzy Pańikiey „ ná rożnych Ná my pw 
mieyfcńch to Ciáľo byťo.j O czym fa miej | 
EE jedno Guh | 

wywody u Theologow daftáteczne. My Pirán | 
tu tylo wińrę wyznawśiąc, Máwim Ma- g, | 
drośc y rękę Bolia w tym Sákrámencie, | 
4 do podźiwienia fię dobroci Bolkicy nád 
námi,ý do wdźięczności y zážy wánia tych 
dárow pobudzamy. 

Piąty wynálazek. Y to Mądrość Bofka 
wynálaztá, iż pokazanie przyiážni y mi- $ 
fośći ku nam „ y fpojenie dziwne y fpo- IN 
winowácenie fwcie Pan Chryftus z námi | 
wymyślił. Nie złoto śni frebro, źle zdro: | 
wie fwoie zá nas dať,umierálac ná krzy: 
žužá w tym Sśkramencie fam Siebie nam 
die» y ták fię z námi zeymuie y fpaja, | 
jáko jedľo ktore fig w krew nafzę obraca, Felli sih | 
y w nas nierozdžielnie trwa, Nie to mo~ łem midi | 
je co mam ná fobie, wíkrzýni , w ko- zacati 


morze, y w fkárbie , w domu, W pá: 
ftwách y zamkách : Bo to wľzytko w mię 
nie wchodži, y odeydźie ládá kiedy, choć- 
bym niechciať : śle to mole, co jemy co 
fię w mcię krew obraca, y odemnie fię 
nigdy dźielić nie może. Ko, mowi Pan, 
mnie pożywa, ja w ním miejśkam á on we 
mnie. O dźiwne y mocne złączenie y nic- 
ogárniona miłość „ ktorá fię ná rozdžiať 
áby nigdy nie byť „ták opátruie! A coż 
ma być milízego y pożądźluicyfzego u — | 
bogiemu , iedno aby fię od bogátego do- zaa 
brodžielá nie oddžielať > Coma być kro wj | 
pelce wody ktora prędko wyfycha y ni- Bi 
fzczeie potrzebniey[zegosiáko fię do rzeki 

ktora nigdy nie uftaie przyłączyć? Szczę: 

ście też wielkie nędznego y podľego,gdy 


Joan: 6 


fię z Panem naý wyżfżym krwią zwiąże |. Praja 
y Ipowinowáci. A im bliżfzy ftopień kre- Stopa | wih 


S > ; ~ yordin 
wnošcistyim fpojenie mocnieyfze. Dawid femme 
y z ktorego | 


h 
p „ie jile 
j bijis 
|: 
V 


Cekme | 
žer | 
obry 

nie obra 

ie w Bill, 

Butychi p 6. 
retyk, 

l) bra. 
mie bory | 
dźiłiepi, 


dhczeńie 2 
Ná rowy bofiwens 
mie 200b 
jedno Cub 
Pani niy 
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MEIA 


Pedli atit 
Żem mielli 
EO 


M 
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| 


I bogtemi : 
dobre zbe | 
goymi 
oženiť, 


E Br 
Stopien W "Pryjažni 
porno 


nić Bojka on naywyżfzy Krol ná niebie y ná ziemi: 


NÁ dzień, Bożego Cióta. 
z ktorego krwie Chryftis wyfzedt, dále: finikdmi nátury Bofkiey. O dźiwny wy- 
ki ftopie1 miał ktewnošci. Naypierwizy myfť do ták wielkiego nafzego fzczęścia. 
y naybliżfzy Nayśw: Macka Boża miśfi. | Siodiny “y oftńtni. Chcąc P. JEZUS z 


Bo z jey fimey krwie, Giáľo wžiať Syn| |teyże ku, nam miłości, ciáľá náľze Šmier- 
B ży. [zśli. nie ták blilki itopieň imamy,, !telne uczynić nieśmiertelne y wieczne? 
ktorzy Giáľo jego y krew w fię bierzem, | |ten $rzodek wynálazť. Karmi ie y napa- 
y w jednę fig krew z nim obracamy , yi / wa Giáľem y krwią fwóis, w ktorym left 
isko woik z wofkiem w jedne bryłę y móf-| |żywot y árzodľo żywota. Y wšiaľ w nie 
fe zlewamy ? O fžezescie náľze js z {wego Ciáľá nášienie nieśmiertelności; 
nione, o dobroci y miłości Chryftuľowá| [ktore choc fię zágrzebie ná żimę, śle ná 
ku nam niewymowiona! lato dnia fądnego nieśmiertelność w fos 
Szofty wynálázek. Szukał Pan JEZUS, |biey moc do ożywienia miiąc , zókwi* 
obycziiu z Zoracey miłości [wey ku nam, tnie, y wiecznym fię iuż fianie. - Drudzy 
jákobyšmy lie y w Boftwo jego wpoili, y piewierni powitana bátzo nie rádži ná 
w wieczność fzczęścia jego Bofkiego; my | śmierć wieczną , y trapienie cińlą przy 
dócześni y nędzni, wftąpili: y nólazł w dufzy potępioney. Ale uczeftnicy Giáľá 
Mądrości fwey ten obyczay ; iż przez Chryftufowego > ktorzy go godnie pożye 
pożywśnie Cráľá fwego, ktore z Boltwem| |wali, węzmą ciáľá nieśmiertelne y (zczę- 
złączone ieít, do tego nás przywodźi. śliwe, y moc oná z Ciifá Bożego w nie 
Cztowiek od Bulkiey natury dáleko ieft, | |napufzczoma > y wśiana, džielnvšc fwoig 
y żadnego przyrownśnia y przyłtępu dol Iná nich pokaż”. 
nieý nie ma, iedno wiárg á miłością , 5 To fię funduie ná oney nauce iż pos 
vie rzeczą fiumą, Nálázť fig śrzodek táki;į |kórm Giáť4 Páńlkicgo. ácz duchowny icft 
Giáľo:može brác ciało , bo fobie fy po 


y dla dufzc y zbawienia iey dany ief s 
dobne : śle Boftwá nie może , bo dóleko| | Ale iż fię przez ciało bierze, ma z niego 
od Siebie rożne, áni przyrownáne žá-j (y cialo (woi: poświęcenie, y moc do wie» 
dnym (poľobem. A iż fimo Ciáťo Chry- czności fzczęśliwcy ná dźień zmártwy ch» 
ftufowe ma w febie Boftwo: gdy fię z rým! | witinia. Ták święci Doktorowie náu- 
Ciátem uboftwionym fpojamy; z Boftwem| |czáig. Cyrillus Alixándr: Hilarius. Get 
fie tež ktore w nim iet jednoczymy, Y! iHowś fig ich nie kľáda, 
ták wedle iłow $. Piotra : fłdjem fię ucze- | 


WTORA CZESC, 


O nzefšczániu do tego Nayświęijśego Sakrśmcntm. 


O fiyfząc y wierząc, ktoż fobie] |śmiał? do ktorey cią w tym Sákrámen. 

tak drogich y wiecznych nie-| |cie wzywa? mowiąc: Bierzcie, to jeft Cide 

biefkich pożytkow nie życzy: A | j% moje. Kto pożywa mnie, we mnie miejSka 

ktoby nie rad áby Páná Boga á ja w nim. O Pónie ; miefzkánie w toe 
z oba miał. A mowił : Nic fie zťego báč | Abie y w Boftwie twoim , left naywyžíze 
nie będę, boś ty zemną Panie jefl, nie tylo |eacca y Boftwś twego; y- wefela nie» 
Boftwem , śle y Giáľá Bofkiego twego| logárnionego uczeftniśtwo, Bez ciebie zgu: 
przytomnością , ktoż będąc zraniony y| |ba y piekło y przepaści do ognia wies 
zemdlony oftrym grzechow czártowíkich 
mieczem „mášci ktoraby ná rány przykTá: 
daf, o ktorey wie iż go pewnie uleczý,nie 
doftáie? W ofierze tego Sákrámentutu ; 
wyiługi męki Pańfkiey ná fię przywodžim: 
4 więc odnáwiác jey y kłóść jey ná fię 
nie będziem ? Izáli pogárdžim tiką przy- 
ióźnią , ktorą (ie z nami Bog náťz Chry- 
ftus J EZUS złączyć y fpowinowacić | 
chce? Pátrz coś ty iet, patrz co Bog ieft. 
Tys kroplá wody ktora wnetže wyfycha, 
4-on morze wfzytkiego jefteltwá. Tyś 
nęzdzny robaczek w žiemi gmerńiący : á 


lo czekálaca y do fzczepu w ktorym żyie 
kwitnie y rodzi, pragnąc niema? 
Oftrzmy wiáre ná tym Sákrámenčie p 


przyfiuguymy. — Boftwu Chryftufowemu 
tu cześć y pokłon oddáiem , gdy jemu 
odmiáne naturziako tworcy włzego przy- 
czytamy : iż on może chleb, to ielt iefte= 
two chlebi „ ná Ciśło fwe odmienic: iż 
može ofoby chleba bez oľády włafney zá> 
wieśić z iż w naydrobsieylzym ulomku 
cáty left: iż na niezliczonych mieyfcách 
lákož przyiážnig jego pomiárád będźiefz| | Giáľo jego być może; iż go nie widziirą 
li 4 pized 


ktora y Pótrydrchy y famego Abrábámá Ofrzenie 
przewyžíza wiśrę: á oną fię Pánu Bogu wiary, 
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Porownanie 

mnoży mi~ 
Toe. 


Sfednym chle 


bem wjiyfcy, 
r. Gor; Io. 


Spowinowde 

genie z Gide 

ła Pań(kie= 
m. 


Drugie Kazánie 


4 przedfię Howu więcey niżli oku náfze- 


kfza niżli u Avofota Thomafzá, ktory 
wždy czľowieczeňítwo widział , y Giáľá 
fię Páúíkiego dotykał , 4 o fimym tylo 
Boftwie wiarę miał. A my y człowie- 
czeńftwa nie widžim : á przedfię barze 
pewnie wierzym, iż pod naymnieyfzą o: 
foba chleb przebywa. Zá tę wiáre ko- 
ronuie nas Chryftus, y mowi: Blogoffa- 
mieni ktorzy nie widźieli y 4 uwierzyli. 
Zyczmyż fobie tego bľogolfáwieňftwá, á 
częfto fię wiára táka , przylmuiąc niewi- 
domego ták ińkobysmy właśnie naň pá 
trzyli, Panu fwemu zálecáy my. | 
Zópalaymy w fobie y wzniecaymy mi- 
tość ku náľzemu dobrodziejowi , biorąc 
drogie dáry z ręku jego > 4 chcýc z nim 
záwždy zoftáwác , y jego przy fobie y 
w fobie miec, y ž nim fię nigdy nie roz- 
ftáwác. Kto mię miłuie, mowi Pan » 
przydź domnie, miefzkay zemną, nigd 
mię nie odbiegay. A jákaž miłość w s. 
âet ku Chryftufowi , gdy mowim : do- 
fyć že do mnie raz w rok przyidžie, do: 
fyc iż go w put roká oglądam? Miłośc fię 
rozmnaża czeftym braniem y dawániem, 


fetce twoie. Daruýmy fię fpotem,, 4 mi- 
łość fię rozniecáč miedzy nami będźie. 
A kiedy dánie y branie uftáie abo fie czę- 
fto nie wznawia: miłośc gaśnie. 

Y ku miłości bliźniego ten cię Sákrá- 
ment zśpali, y rozfzerzy chęc twoię do 
brátá ktory z tobą u iednego ftoľu Siedźi; 
jedney tey potrawy z tobą pożywa. Nie 
więcey pánu, śni mniey ubogiemu dáig. 
Porownanie iet miłośc mnożące : temu, 
iáko ná mánnie: oney choc wiele ma, 
nic nie przybywa: ńtemu co mhiey ma, 
nic nie ubywa. Zazdrości nie mafz: Bo 
wfzytko rowno, Nie ma ieden nic u te- 
go ftoľu y w tym domu nád dnie | 
Mowić záwždy bliźniemu możefz: A 


Bierz Ciało moie, mowi Pan, 4 day r $ 


dnego chlebásmowi Apottoľ, požywamys 
badžmyž jednym chlebem: á nie dżiel- 
my fie. Zteýeš krwie co y ja, bo iednę 
krew pijemy Páná nafzego : tegożeś ciá- 
łĄ członek co y ja, bo jednego Ciała po: 
żywamyy jednym Duchem jego tchnie- 
my. Spowinowściłem fię z tobą we krwi 
bátzo blifkiey, iako brát z bratem , z je: 
dney krwie oycá jednego. Nie mam nád 
cię nic chociaś ubogi, 4 ja wyfoko uro: 
dzony.  Rodzay ludzki mśło od bydła 


wie niebieíki. Mifowac fię tedy muśim 
Ciała jednego y krwie jedney los 
{á náfzego užywálac > y oną fię ziedna: 
czńiąc» 


|go jeść muši. 


wie; ná wfzytkie obietnice Bofkie, ktoty 
drożfzy ief niżli to czego od Chryftufź 
Krola twego czekafz, 
bogźćtwśch krolewfkich niť drožízego nie 
mafzs iako ciąło Krolá famega: Acz zá 


różny : 4 rodzay z Bożey Krwie to prá: ; 
kryta ieft tá zaftáwásdla wyfugi ktora z 


i 
pa 


| 


Ná ieden- džień mannę dawano, ń ná 


[o 


i 


Nikt fię ná trzy dni nie nálada, drugie diem | 


Cialo Páníkie prawym « m, 
iet pokarmem, prawym powfzednim , 0 | 
ktory prosim, chlebem. A iákož ty mo- | 
wifz: dofyć migo raz w tok, ábo w puł 

roká pozywáč? Tá mánná nie dále fig | 
jedno ná dzień. Kto iey zbieránie ná dfu- 
gi czás odwľoczy , á ráno przed wfcho- 
dem ftoňcá nie wftánie: ten iey nie ma. 
A kto iey ná kilká dni zabiera, ginie y 
pluie fię. "Nie fužy iedno na dzień. Ták 
żażywanie prawey mánny Ciúľa Chryfu 
fa Boga mófzego „ odwłoczycć fię nie ma. 
Starzy - Chrzeščiánie co dzień brali y 
zbieráli drogą potrávwe. > Ty ieśli nie co 
dzićń, tedy wždy cago y gęfto do niey 
fç pokwapiay. 

Zdaťá fię lekką potrawą oná mánná,iá- 
koby nie pośilafń áni tuczyła : ale ztym 
y grzechy Egiptu miłuiącym, y w świe- 
cie fię y roľkoľzách jego kochálacytn. 
Lecz dobrym wielką šiľe dawaľá , y do 
chodzenia y do woiowśnia, Wielki dále, 
choć tego záraz nie czulefz, pošiťek > ná 
droge cnot wfzytkich, y do chodzenia w 
fprawiedliwości, ten pokórm niebiefki,ná 
Eliafzu oznaczony.  Pobieżyfz; á prácy 3 Reg 
nie uczuiefz, iśko mowi lzśiafz, Wielką 14% 
siłę dále „ ná woybę z grzechami y z.po- 
kufámi , y z czśrtowikiemi nalázdámi. 

Nie iedząc będziefz pobiedzony : śle fig 
nájadízy tego: jadła dużym zoftaniefz s y 
pokonafz nieprzyiácielesiáko Pfalm mowi. Pál: z, 

Znaydziefz w tey potrawie wfzyftkie ©, 
(máki czegoc jedno potrzebą. A czegoż WRysk 
w Bogu twoim nie mafz? Jako. w czerwo (maki, 
nym złotym ieft pieniądz, let kwartnik, 


Exodus | 


Ly 
Positk h 
prac y potu 


left fzeląg, ieit: puľgroľzá, iefi gtofz, ieft 


potroyny, ieft pofzofny, iel tálar: Ták 
w Giele Ghryfłufowym wfzyftko tipodobá: 
nie fwoie; dáko w mánnie oney żnay* 


Rom, 


dziefz. W fzytko z nim dárowáne nam ieft. 

Smákiem Giáľá tego, wfzytkie fię ciele: 

fhe fmáki y świeckie pożądania odraża: 

ja. Wfzytkoć coć ciało y świat zaleca s 

obrzydnie + iśko ten co fig kápľuná ná 
iadt, na kapuftę nie poyrzy , y zá jad iż 

ý nieždrowie poczyta: 


1. 


Ukochay fig w tym żadatku y zaltá- Zalátek 


Bo we wfzytkich 


Wiár nádžieie idžie, y tu nie czuiem 
y 


drogości y. fłodkości jey : ale gdy te ta- 


jemnice ná jaw wynidą » poznamy iáko 


has 


| 


| 


i 
4) 
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mu y zmyfłom wierzym. Toc wiárá wię:| |drugi zás rano do niey wftawśc kazano. nz PE 
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Zatzęcie 
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Hity, 
Luc; 2 


Phal 3 


Mylim | 
na kupni 


Chrome 
chude sú 
W žien 
Ślierac. 


Nu ju 
babi 
Zenith 
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Exod, 


5 
Posiłek dh 
wac y piku 


Reg ty 
Ifa; 40. 


fal: 21, 
6. 

Pfytkie 

naki. 


8. 


Zatzęcie 


NA dzień Bożego Ciáťá. 


yas tym zadatkiem y zaltáwa w Obietni- 
sách fwoich upewnił. Przypótrttyże fie 
częfto tey nadziei (wey, á z upewnienia 
welel fie, drogą tę perłę częfto ogladá- 
iąc, y jey fię patrzeniem chłodząc , á w 
czýfty m ferču 14, ióko w fkrzyncć złotey; 
przechowy wając. 

Pomyśl fobie; iż poczynałz tu ucztę y 
biešiade wiecznią z Chryftufem ná takiey 


RBA DOBA 


wady vi- w Sakramencie tym; wieczerzy; ktorą on] 
VÁ $ 5 y3 g 


HEJ. 
Luc: 22, 


Pľal: 33. 


Mylim [ze 
na kupnie, 


©biętat > mowiyc + Gotuję mam ták jóło| 
mnie zgotował Očiec moy krolefitwozabyście 
jedli y pili u ýtolu mego w krolefimie mä: 
ým. Totužywánie y wefele tu W ząkry- 
tości zaczykamy; u ołtarza; potráwy tá: 
kisy Anjelfkiey užýwálac. Y mielibysmy 
záwždý. w trolkách nafzych wefele;byśmy 
ftofu tego pilnowali;4 jego ffodkości w wie- 


tze wielkiey ý mochey y w chęci játa fa 


prignącey skoľzrowáli,Kofftujčie jdko ffodki 
jeft Pan. A iákoż fkofztuiefe, gdy rzadko; 
do tego ftotu idziefzż Gdy fig świeckiemi 
poządliwośćiami y čieleľnémi fkotkómi 
zdtykafzeGdy fig wymaw iafzzmowiąci Ku: 
pilem wieśstdę ja oglądac, O głupi! pierwey 
ią było ogladác, toż kupować. Taka icht 
fkwópliweśc ludźi nierozumnych. Mniemá- 
ią aby świńt prawdę mowił, gdy fwcie do- 
bra chwali: y fly la fig ná kupüie. Bo cha 


wieś ktorą zá práce [ie y pieniądze kupu: 
ią, cudza ieft, trochęć pofiefiyi w niey do- 
puľzcza, 4 wnet cię Z niey wypędza, y 
twoie pieniądze zginą.Lepiey było ná we- 
fele; y ná wieczną krolewiką wieczerzą; 
w ktorey wľzýtko zgotowano; nie wyma- 
wiác fig. Támby y wśi miefzkania wie: 
czuego, y bogáctwá wfzytkie bez utraty 
nálazí. Jáko y drugi głupiec mowi: Ná: 
kupiłem do roli wołow : idg ich dožná: 
wác: O nie mądryspietwey byťo dozná- 


Chrome y Wács ňižli ie płacić, Oto wfzytkie chro: 
chude mody, me y chude; y do roboty niefpofabne: 


Rom, 


W ziemi 
Qlierać. 


lzśli było nie lepiey ná weľele gotowe y 
do chlebá bogótego iść; niżli w ziemi 
gmerńć, á cięfzko ná chleb ktorý prędko 
ginie fobie? Nie mnieyfže onego glu: 
pftwo ktory fe“ też wymowił z tego wefe: 
la mowiąc : Žonem pojal, nie mogę isć. Já 


Ma juž sys kobý inż wygrał: 1ż lig ożenił. Wielew 
dbi ie „malzeńftwie hglze; wielkie z żoną cieża- 


ETA 


9. 


ty. Izáli nie lepiey do gotowego wefela; 
gdzie cię wfżytaiemi rofkofzámi opatrzyć 
chcą, y ná niczetnči ie zeydžie ? Nie: 
chcieymyż byc ták gľupiemi. Bež wy- 
inowki pokwáplaýmy fię do tey uczty; W 
Nayświgtfzym Sikrámencie s W ktorey 
wfzytkie pociechy nafze béz činytki y © 

fzukania; naydźiem: 
Przy zázywániu tych SAR: > 
12 


B Bo mowić y myślić możefz przylimi: 


jemńiez wfpomińafz fobie y 14kô ná kšie- Ksżęg 
sách cżytafz włzyftkie Pana JEZU fowe jów Cbryfžu- 
dźieies y zśfługi dla twego zbawienia. ych. 
Jáko on rzeki : To czyńćje ná moje pdmtó: 


igc; w to Ciało z pfzeczyftey Dziewice 
ponižyť fię Bog dla mnie y ftat fię czľos 
wiekiem; y moiey natury uczeftnikiem: 
W tym ciele z ludźmi żyiąc; nauczył nas 
przykľádem y ffowem; praw y drogi da 
zbówienia. W tym cudá dźiwne czynił 3 
y ozywiàl umárľe ; y chore wfzytkie do: 
tykśniem ręki fwey ozywińiącey leczył: 
W tym uboftwo + klopoty 3 niedoftátki 3 
trudzenia y przesládowániá dla minie ciet: 
piat: To Ciáľo ná męki wielkie y poháň- 
bieńie y rozpięcie ná krzyżu dla mnie 
wydał. Tę krew ná moie zbówieńie wy: 
lewał. “Po Ciało cd šmierči już Wzbús 
dzil; y wniofł ie do nieba, y ná prawicy 
Beżey pofidził, „W tym przyidzie świąt 
fądzić. O iśko fię W ñim zakochać mam3 
y onego ná wizy tkie mole potrzeby dus 
chowne y inne zażywać! -O iśko mi tą 
pamiątka Dobrodzieia mego ; ý te księgi 
Džiciow jego ffodkie być mála ! To czyń: 


| 


| 
| 


cie, prawi, ná moje pamiątkę. Mito Panu 
JEzufowi; gdy go y zallugi jego wípo: 
iňinaťny, rád ie ztym ná nás wdzięczne 
wlewás y ońeimi nás ubobačá: |, 

Ná koniec, do czeľtego dig brania tego 
fkárbu pobudzátac > pomyśl fobie + y dla 
czegoż Pan JEZUS; w tym Súkrámencie 
takie cuda czyni? Dla innie to Ciało 5 
w ktorym ná prawicy Bożej zasiadł 3 tu 
ná źiemi ha ołtarzu tławi. Dla mnie ńie- 
jako ná ofierże w żnókach y>oľobách chlé: 
ba y winá umiera. Dla innie natliry od: 
mienia; ž chleba Ciáľo y ž winą krew 


D 
Cudá nie da: 
zemne dla 
naš m tym 
Sakramehe 

Čie, 


{wo 


wolę czyni. Dla mnie oľobý chleba bež 


ofády [wey zitrzymawa: Dla mnie há tak 
wielu mieýfcách ielts Dla mnie ták mi 
fię blifko ftáwi: Dlá nie tákä moc ká: 
planom dla poświęcenia tego Ciáľá y 
krwie dále: á ja tyim gardzić mam? A 
ja ma takie fiş cuda wfzechiiocney reki 
jęgo nie obeyrzę, y tak wielkim riewdzię: 
cznikiem ftáwác fię mam? Nie day Bo: 
że. Ubroń mię takiego głupftwa, O JEZU 
Chrylte ; zápal inię w aniłości ku tobie. 


|Otworż aczy łetea mego z ábyin widziat 
Jka ini tego używania tasich przedźi: 


[I 


%nych tajemnic potrz bá: y dakie mi 
ž úli wyiługi ý Welele płyną s y 
rzeki twoich rofkcfzy obchodzą mię i a: 
bymi w nich do jawnego widzenia twegó 
przypłynął + Ktory Z Oycem y ž Du. 
chem świętym w jednym Beftwi6 krolu: 
jeľz ná wieki; Amen: 


NA IL 


z% KAZ AMIE 
NA IIL NIEDZIELĘ 
2 ; > i 
> T 
po Świątkach, 
x Dy Páná JEZUSA jeden Pháruž | |chśiąc fię w oney nauce Pźńfkiey rzekł + 
(>: obiad ábo chleb prośif, ácz| |Bľogoffáwiony ktory pożywa chleba w 
ba nie dobrym fercem;mowi Zukaľz, |kroleftwie Bożym.A Pan JEZLIS ná te je- 
Nauki Pan- s. Bo go ná onym obiedzie uťowic w iń-| |go flowá tę przypowieść powiedźiał „kto- 
feie przy o kiey przyginie chcieli: jednak dobry y! ra dziś tu w tey Ewángeli] mamy,o wie- 
biedzie. Święty Pan tego nie bacząc, zá chleb do-| |czerzy y požywániu chleba w kroleftwie 
cześny y jałmużnę one, dawał im przy Božým. A iżido onego wiecznego kroleftwá 
fiole chleb duchowny, drogiey y niebie-[ | nikt/nie wnidžie, ktory tu pierwey w Ko- 
fkiey nauki fwoiey.  Upominat gościo-| |Ściele świętym ná Ziemi „ ktorý fię też Matthi 
nych, aby záwždý w święto; ftrápionym,j | kroleftwem Bożym zowie , używść dobr Matth: y, 
chorym, y nędznym dobrze czynili. Aby! Bolkich nie będzie : dał znác w tey przy- 
w pokorze fig kochali, á ná pierwfze fię| | powieści P. JEZUS, troiákich ludźińch. 
mieyfrá nie kwśpili. Aby obiady y uczty| | Jedni fię ná tę wieczerzą obiecawfzy>Wy- 
fwoie, nie ná pržyláčieľy y powinne,kto-| | mäwiáia: drudzy radźi ná nie gdy ie we- 
rzy im odczeftowac mogą: “le ná ubo-| |zwano idą: 4 trzecie przymułzają. Mo» 
gie, chore, ślepe, chrome, obracáli. Kto.| |wmy zá pomocą Bolka pierwey o tych 
rzy nie mála czym oddac, 4 Bog zá niej |ktorzy tą wieczerzą wzgárdžili, á potym 
fam wiecznemi dobry ná dzień zmár-| jo tych ktorzy przymufzeni być mogą: A 
Miadzyat twychwftánia oddáie. Go ftyfząc ieden z w drugiey części, o kofźtowśniu rolkoľzý 
mi trafi fie onych gości [bo y miedzy zľemi ma fwo-| |niebiefkich tu ná ziem, y © prożnych 
dobry. i€ Pan Bog ábo więc złe odmienia) á ko- wymow kách ludzkich. 
PIERWSZA CZESC, 
O tych ktorzy wierzerza Boka wzzáražili, y o przy: 
mifšenín na mg. 
R Rzez wieczerzą tę wielką y. ucztę, | Bog ren naf„czekdliśmy go, y zbówi nás ten 
J rozumie fię pokoy y rófkofzy, yi Pan: trwalismy nań, y radować fig będziem 
fzczęście ono doľkonáte „ ktore wj jw zbódwieniu jego, Jako byť obiecány y zlás 
= niebie zgotowśne ieft fugom y| |wiony ludowi onemu BOG y człowiek 
domownikom Bożym. © ktorey Prorok! |prawy Chryftus, ták go pilnie czekali y 
ffa: 3, MOWIE Sprdivi Pan Bog ná gorze tey bie| |oń prosili: śby przeklęttwo y śmietc Z 
Sade ábo ucztę x tľujtych migs, y uczte z| |nich zdiąwfzy, na wieczną ie ucztę y u: 
mind fidrego. Y zepcbnie x gory śmierć ná| |zywWánie rotkoľzy wprowádžiť. Y to było 
wieki, y oddali P. Bog ľzy z twarzy mfóy-| |zaprofzenie ich od Prôrokow y pofľáňcow 
zkich. Mowiac po ludzku y po náfzemu, | | Bożych , ktotzy im o tynt opowiádáli : 
wfzytkie niebielkie rofkoľzy ná dwie cze-| ly oni wierząc im; ná te fie wieczerzą 
tći rozłożył: ná mięfa przewyborne w tľu-| | obiecali. Lecz gdy iuż Pan JEZUS w 
ftośći, fmóku, y tuczeniu, y zdrowiu: y ciele przyfzedł > y wfzytko żywotem yý 
ná winie przeffodkím, y wdzięcznym, ko- śmiercią fobie zgotował, y do Siebie ludu 
rzennyim-y-wonnym. Bo nád to ludžie tu| |onego Izráclikiego, y do Ewángelij [wo 
ná žiemi wiskfkeý roikofzy nie móią.] |iey, y Koščioľá, y domu fwego wzywał: 
Tymže fpofobem do uczniow fwoich rzekł| |chcąc áby iuż wiśrą weń, y w Sákrá- 
ue Pan JEZUS: Ťa wam gotuję kroleftivo ;| | mentśch jego tu ná žiemi tey wieczerzy 
ábysčie jedli y pili w kroleftwie moim u | jkofztować poczynáli: y do jego fig wie- 
flotu mego. O dziwne á wfzelkiego podži- | |czerznika to left, do Kościotń lego (kupi: 
wienia y pożądania godne wefele y uży; 1li. Oni Meflyafzem y taką wieczerzą je- 
wánie ! go wzgárdžili , rozumieiąc , iż Metlyafz 
Do tey wieczerzy przyść nie moglil Izńraz z rofkofzámi y doftátki Swiátá tego 
ludžie, jedno przez przyšcie Meffyafza , przyść miał, y tu im widomie y záraz 
przez mękę, śmierc, Zmártwychwftánie „| |to fzczęście ná żiemi dać miał. 
y Wniebowftapienie jego. Y przetoż do- Przetoż ná nie woľaľ Apoftoľ : Patrz Ads 
Jľa: a3, Máda záraz Prorok Izálaíz tamże. Owo.| [čie wzgórdźiciele á dźiwuycie fiesá ropra” Zyd 
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m e R 2 A 
t pirot Kayčie fie. Y nizey rzekł ? Wam byto A 


ry P de „wiecznego : oto fig obräčamy do naro ów. 


ziele po Swiatkóch. 259 
poftrafzył Phäráoná,y Abimelechá o žo- 
nę Abráhámowe , y Nábuchodonozorá Genef: 20. 
karániem przez śiedm lat, y inne. Prze- Dan: 4. 
toż Protok ná Pana Bogá woła: Przepu- Iľa: 26, 
siles narodowi; przepusciieś narodowi td 
liś uwielbion è Panie s m ucifku fukál 
ćięyy m kłopocie [Semrania náuká im twojās 
Ý drugi także Prorok: Nápeľni Pánte zel: Pfal: 82, 
žymoščia twarzy ich; á flukáč Imienia 
twego będą. 

Dobrzy to ktorzy (ie dobrą wcią y ro: Przymufać 


Na 11. Mea 


i- przod opowiedzieć fľomo Boże:dle iè im gar- 
A 


*daiciezy niegodnemi fie być (zdzicie žymotá 


waga!” 
fiele mie 


fi): Bonam ták Pan rofkazół Pierwsi tedy fa 
Zydowiesto Uhryftuferncý wiarą jegozj ko- 
ściolem jego ná žiemi,przez ktorydo wie- 
czney oney Wieczerzy wchodzą, pogardzi 
lity (Ami fig- ofądzili „iż niegodni fa tego, v 
Bog ie potym przeklgł,aby tey wieczerzy | 
nie kofatowóli, | 

Ná infze fię tedy goście Pan Bog ze- 


Na inse go 


lie g Po- 2 5 zumem do dobrego przywodzą : ale y to do dobrego 
lin zd- brať: Wezwal ubogich y ulominyçh s y] [nie ńaygorśi ktorzy ná przodku Cudni pa 
hije Pa slepych, y chromych + to ieft wzgśrdzó-| lále zá pogrožka y karániem obáczy wizy godzi fig. 

bi nych od Zydow, Pogóńfkich natodow, o} |fię „ zniewolenie obracála w miłość Z 


ktorych Zydowie rozumieli, iż ubodzy [4 
y nędzni ná dufzy , bez Boga prawego; 
bez teftameńtu, y zakonu, bez obietnic y 
bez obrony Bożey. Tych Pan Bog Wwe- 
zwał, y ziścił opowiádániá Prôrockie, y 
one fľowá Nayświętfżey Pánny : Sprámiť 
moc w rdmiewiu (moim rojprojšyť bárde my- 
ślą fercd ich: Łaknące dobrame nápeľníť, á 
Dralzy bogáte prožné opusciť. 
väpärdzi- Miedzy temi #gošciámi w narodach + 
(kle mie- ktorzy iuż u ftoľu Ewángelij y Sakramen- 
trzy Bo- tow Bożych zášiedli, y wiśrą, y nádžieia 
M).  kofztuią dobr wiecznych : fa ieľžcze dru: 
dzy wzgárdziciele dáleko korši y fzsodli- 
wsi: ktorzy fkofztowawfzy tey wie 
czerzy Bofkiey przez wiáre ; od niey T4 
mi uciekli; y on? gśrdzili„y fámi fię roż- 
fądkiem [Woim, iáko mowi A poftoł, ofa- 
dźili y potępili; iż jey nie byli godni. 
"Tacy fa heretycy y odfzezepieficy,o kto- 
tych Jan $. mowi : Z mas myfšli, dle x nas 
nie byli. Wierzyli pierwey wfzyftko iáko 
y my > tychże Sákrámentow używali iá- 
koy my, u tegoz ftofu nauki Bolkiey 
$iedzieli iáko y my: śle fkufzebi od fzá 
táná, infzy fobie wieczegnik, inną náuke 
y wiśrę; inne Sákrámentá poltáwili, (zus 
dźili fię takich pfzymufzóć, aby fig wro 


tych fúmych flow Páňtkich : Przymus aby 

wejśli > wielki Doktor Auguftyn święty Auguft: E- 

Mowodźi iż do dobrego duchownego przý- Pift: 49. 

mulzac fig ludzie uporne y ňieťozúmne Buc. 

godzi. Botók mowi:  Rózumiałby iè ni: 

kogoż nie mamy do fprawiedlimośći przymie 

fáz ale czytajć, iž gopodarz ftugom rzekł: 

Kiorekolwick naydziecie przymuście je áby 

wejślń Czytaj iż y fimego Szdwia potym 

Pawła, do uznania y trzymańia prawdy s 

moč Coyftufá przymujającego przyči [nglá 

To święty Auguityn. Co fie tak rozumie. 

Niewietnych, iako f4 Pogáňie, Turcy 3 

Žydowie 3 Tátárzý  przyimuľzác fię nie 

godźi do wiáry Chryftufowey + ktora do: 

browolnych fug Bogu potrzebuie. Ale 

do fłuchanta y kazańia Bwangelij, przy: 

mułzać fię mogą ci > ktorzy w rządzeniu 

náťzym fa. Br to ieft wielka y pietwfza 

uczyńmość miłości Chrześciańtkiey ku 

bliźniemu ; ábý mu tego życzył , zwłas 

fzcza zbawienia; czego 9 fobie; A rozmno: 

żenia chwały Bożey pragnął. Gdyż nie 

tylo fłowy wola fię ludzka fkľánia do prá“ 

wdý : ale iùnemi niememii pomocami 4 

ktore drugdy lepieý bľadnňým pomagáią 

| niżli fame fiowa. 

Lecz infa daleko (práwá ieft z temi Foretýki 

čili do domu z ktorego wyfżli 9 fpytay:j |któtzy faz wiatę $, przyjęli 3 chrzeft ko: adjiczepień- 

Bino sale. y pilma Bożego; y 55. Doktorów. ścielny ná fobie mála, iako (3 heretycy; “J z ik 

kiymić, > Gzęfto pifmoś. zálecá y roľkázuie kár- odfzezepieńcy ý Apoltatowie. Ktorzy bę: YEE E 
ość s którą fię ludzie do dobrego przy:| |dąc Z námi w iedney wierze ý jedności ? 
wodzą, y ná tofa prawa; y urzędy sy ná- kościelney; obiecawfzy y śluby ná chrzcie 
mowy; y ćwiczenia : Aby leniwym y nief [abo ná profelfyij Panu Bogu uczyniwizjjj 
fozumńnym y do ziego ikľonnými poma odítapili: Ná tákie ludžie urzędy prówo 

Prov: to, gały s á bolážň y karánie , oczy gtupimj [mála » aby ie karániemi do Kościoła $: y 
otwarzaty. Rozga na grzbiet żego ktory| |do przywroćenia ślubów fwoich przy wos 
Yozumu potrzebuje, Bicz kapie y uzdá cfo, dziki Bo rzecz left bárzo fpráviedliwds 

Provas, mis d rozgá ná gřzbiet głupich s Mowi| |śby każdy oddawał to Pánu Bogu y lu- 

Dent: jg, Mędrzec. Y w zakonie u Moyzefzą tofká: dźiomy co cbiecał : aby zgody y jedno: 

zuje Pan Bog iedne kárác : aby drudzys| |ści Chrześciań(kiey nie fárgať : áby ludzi 

prawi, ftyfząc, báli fig 4 tego czynic nie| |zľa nauką fwoią y przýkľádem nie zára: 

śmieli, Pan Bog fam karze ludzie y fir4-| |żal: aby fam nie ging! á do šiebie przy- 

ľzy záby ie da dobrego przý wodžiť. Jako edt aby mu karanie oczy c 3 

li} tore 


t 


Genet I, 


260 
W Niedśie- 
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Epift: 30. 
ad Bonif, 
Epift: 48. 
ad Vincen. 
Wielka po- 
moc dufšna 


pogrożka, 


I. 
Go fie tylo 
ná ludzie o- 
glgdäig, 


2: 
Co w heres 
zyi [obie 
mftefenili, 


Zwiedźienż 
co mniemtd- 
ig iż przy 
praważze 


Joje 


4: 
Zajtńrzel i 


OE NLE 


ktore mu grzech záślepiť. O czym fię ná 
innym mieyfcu fzeroko mowiło. To fię 
tylo ná ten ezás przełoży „ 1ż tenże Au: 
guftyn $. piękne wywody dále? pokóżu- 
iąc > iż trápienie y pogrożki barzo wiele 
pomagáia beretykom do upámietánia. Bo 
rozmńici fa ludźie y głowy tych co w 
herezyg upadźję. Jedni ludžiom kwoli, 
pánom, ábo powinnym, abo rodźicom > 
do bľedow idą, nie z rozmytľu,áni z bá: 
czenia; śni z wywodow pifmą ktorego. 
Drudzy nie rozumieią y czytác nie umie- 
ia. Jakich ief barzo wiele, y podobno 
naywięcey co tylo ná ludźie inne patrzą; 
abo fięich obrážic boig. Takim Ťácno po- 
grożeniem pomoc, Bo iako dla ludźi przy 
bľedžie ftoią; tik dla ludzi odftapie go im 
nie trudno. Jázo fie ludzką przylážnig u- 
wiedlizták fig tež boiážnig naprawuią. Zá 
Abhfolonem ták wiele ludzi pofzło; 4-fkoro 
byľ fkarány „wnet fig doDawidá dy) 
wrociłi. | 

Drudzy fa co fię w herezyi fobie wfte- 
fknili, y widzą błędy śle fię ludzi wity- 
dzą, ftóteczności fwoiey ochranińiąc.. Y 
rákich ieft bárzo wiele. Ci tylo przyczy: 
ny iakiey czekáig,zá ktoraby udátnie bez 
przymowki o nieftatek, wročic fię do ko: 
ściołą mogli. A pewnieyby ią mieli rá: 
dži: gdyby im urząd kazał y pogroi| 
Naypierwśiby tácy do zbawienia przy: 
chodžili. Trzeci fa zwiedzieni prawdzi: 
wie cd minifłrow, iż ták rozumielą że to 
fzczera prawdą ná ktorey fię zafadzili : 
y ták fig ná to fpuścili, iż fig też dáley 
o prawdžie pytać niechca. Tymby tež 
wielce pomogła pogrožká. | Boby fig o 
prawdžie pytali „ 4 obśczywfzy w iákim | 
bľedžie zoftaią, wrociliby fię do dobrego. | 
Tož fig mowi o owych ktorzy fię záltárze-1 J 


WTÓRA CLSC, 
O kafšiomániu wieczerzy Božey,y 0 prożnych wymow- 
kách ludzkich do mey. 


oyce, y džiády tákie mieliy ná nie ukń 
zuig, y ich fię przykładem fzczycą : nie 

wiedząc ná czym fie oni potknęli, y ika 
| tym #rancie zóśiedli. "Tákichby też 
boińżń wzbudziła > Aby w'oycowfkie dro- 
gi weýrzeli, iáko y láko dawno, y Z láka 
omyłką w dot on wpádli. 


chow fię uftrzegł. Y przetoż więc mowią: 
wiera káždy jdko chce „ja nikomu nie przy: 
gdniam, Yo fzkodliwe mniemóśnie łacno- 
by tacy zrzucili, by im kto pogrorił 4 
ukazał „iż bez wiáry ktora, jedná ieftża- 
den y w obycząlich nayświętfzy zbáwion 


cey miťuig máietnošč, rolkoľzý> y zdro- 
wie. Tákich barzo wiele, á ledwie nie 
wfzyfcy : fkoroby ich karániem iakim w 
rząd przyčiľnať , zárazby fię upámietáli. 
| ná przodku nie z chuči : śle przypá 
peuiąc fe potym rzeczom y prawdzie, y 
wolaby fwoię dobrą fktonili, y dźiękowa: 
liby onym co ich przymušili. Jako dzię- 
kuie fzálony 4bo pijany temu „ co, 50 Ww 
pijańftwie 4bo w fzaleńftwie związał abo 
zamknął. Tych namniey ktorzyby zá ká- 
cerftwo fzkody cierpiec chcieli, y owych 
złości pełnych, ktorzy przeciw Duchowi 
świętemu bluźnią, ktorzy barzo upornie 
y wiádomie prawdę uznaną gánia. Jacy 
fa drudzy Nowochrzczeńfcy, miniftrowies 
fana grzech zášlepiť , iż wiele ludźi 
pozarażóli, y krew ich ná fobie mája. 
Takim rzadko co pomoc może, 


Chtyftufowego pożywśią s w ktorym ief 
prawdźiwe Boftwo, gdy Chryftufá fimego 
požywáig > ktory ieft prawdziwym Bo- 

i niebielkiey wieczerzy; y giem; iáko fam vzekť : Kto poźywa mnie; 
rolkoľzy od Bogi ham w niebie zgoto”l |żyw będzie dla mnie. Tá tylo wielka ief 
wónych , nie mamy : isko w Sákráman-| |rożnicą , iż tu tego Boga y Ciśfa jego 
čie oťtarzá, ktory fię tež fufznie wielką| |pożywamy w wierze, nic mie widząc; ty: 
y Bolką wieczerzą zwać ma. Bo iako w| {lo ná fowie Bożym przeftálac s pod záflo: 
niebie Anjołowie y dufze święte nie mó:| [94 y znákámi nie prożnemi 4 śle peľne: 
ią innego užýwánia y rofkofzy iedno fó-| |mi, 4 Ciáľo y krew Bożą w fobie mála“ 
mego Boga, y Syná jego JEZU Chryftú- | |cemi: 4 tám w niebie odktycie na, oko 
fa w Duchu $. nań patrząc s y Z jego fię ly uczucie wfzelákie bez wiáry, bez zafio- 
chwały wefeląc : ták tu ná žiemi týmže| [ny w obláwioney chwale; tegoż á nie in- 
fig Bogiem karmią wierni 3 gdy Giśfa| [nego Boga Anjotowie y duchowie WE 

- póżywa: 


Iękfzego podobieňítwá w 
wierze nólzey Kátoli- 
ckiey do wyráženia oney 


li w heretýftwie y odfzczepieńftwie + ý wół b 


fwśrliwi : Ale barzo świetcy, ktorzy wię: tyg. 


ń 


i (ton ke 

| debin A’ 

V um ter 
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Sa iefzcze drudzy co ták mniemiáig s Co mni | (ermuwie 
iż każda wiárá dobra, y zbáwion w niey % kala | |qwieczee 
każdy być może,byle dobrym byľ, á grze: widadi | reg 


| 
6 Mitwieti 


byc nie może. Są też drudzy ná koniecy Uv ił | lire niky: 
4cz uporni y biegli w pifmie  y wielce konali bm | nie icz 
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pożywiią. Bo iákoby nafz ten chleb,kto: 

łem drie ty tu nam zoftawił wielki Pan y Bog náťz 
| fm ter Chryftus JEZUS 5 zwać fię mogł Anjel- 

Spinett fkiin chlebemgdyby w nim Ciáľá Chry- 
ftufowego z Boftwem zľaczonego nie by- 
fo ? fzóli Anjctowie figurami tig y zní- 
ki, y chlebem Ziemikim cielefnym kár- 
mia? Jákoby wielką fię wieczerzą tá ná: 
lá zwać mogľá, gdyby ná nieý nic wiel 
kiego, nic nad ludzką ptzemożność; nic 
Chryftuľowey zacności, y mocy; hoyno: 
$ci, y miłości godnego y przyftoynego > 
nic nowemu zakonowi cftbnego nie było: 
jedno figury „ znaki domowe á ludzkie 
žiemíkie potrawy , ktore ládá kto dác y 
miec može? Doznawamy ná żiemi,iż nie 
ma czfowiek więkfzey uciechy; iedno gdy 
u ftofu twego z miłemi przyiścioły zśśię: 
dźie, y z wefelem, y z doftśtkiem, y Z 
pokoiem , y Z befpiecżnością chlebá fwe- 
po pożywa, y ták idžie wefofo [bác, Y 
dzień on (kcňczy. Y by mu dni ták wizy 
tkie ffużyły : nie byłoby pomiefzkánia ná 
świecie lepfzego. Go Sálomon uważdiąc 
mowi: iż nád to nic nie ma lepizego 
człowiek ná świecie w naywiękfzym fwo- 
im fzczęściu y ftanie. Tákie fottunne 
czáľy opifuie pifino zá wieku tegoż Så- 
lomona: gdy onemu ludu Pan Bog da- 
wał táki pokoy, ý doftátek: iz frebrá ták 
wiele było iáko kamieni : A káždy jadł y 
piť, y wefeliť fię bez boiážni pod wino- 
roślą ábo Figowym drżewem fwoim. Da: 
jeko: bez przyrownania pokoy oh gorny 
niebielki y ono w páťacách jego używś: 
nie y wefele uciefznieyfze ieft: y ffufznie 
fię wielką wieczerzą zowie, lákiey tu ża- 
den pań y naywyžľzy wfzego Świata Mo: 
| nárchá fprawic > y ludzi ták uczeftowác 


(wm fie 


tyle. 


Cemu wiel- 
ky wielce 
18. 


Ni twiečie 
kore nays 
| nęlfe Boze 
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kolef: 5. 


V CE: 4, 


nie może- 
Afwetus Krol miige 127. kroleftw , 
chcąc pokazać pizemożnośc,y bogśćtwa; 
chwałę kroleftwa (wego: (prawił ucztę, 
na Wciewody y ftárolty fwoie ; Perfy 
y Medy, przez dni 80, y potym na lud 
wfzytek;ktory był w Zuzan mieście przez 
$iedm dni. Jedli y pili z wefelemi ale 
nie wfzyfcy poddáni : bo tylo z iednego 
imitá : y nie długo: bo tylo šiedm dni. 
A zadným z nich kťoleftwem fię gofpo- 
darz hie dzielił. Boby ná wizytkie bár- 
zo máľo było „ y famby ubogim zoftác 
był mlšiaľ. Po uczcie każdy fie wrocił 
do fwego uboftwó, y domu; y nędze fwo- 
iey. A co miygorzey > ono wefele finu- 


tkiem fię (kończyło, gdy Krolowi żona je- 
go Wafty wžgárde pokazáťa, a przyść do 

l Baža gości ná jego rofkazáñie niechciáťá: Nie 

[M wielka, taka iet ucztá niebiefkä , Ktol nád krok | 


Heer r: 
żywnie 
| Meri y 

| czfwanie, 


| 


—— 


Na LI. Niedzielę po Swiatkach. 


mi, Pan niebá y Ziemie czeftowac nas 
bedžie : ktorego begáStwu y doftátkowi, y 
przemożności , y mójeftitu, y chwały » 
końca y miary nie mafz : w ktorego pá- 
lacu jedná gwiazdá , więkfza niżli wfzy- 
tká žiemiá y z morzem : ktory nie pány 
tylo czeftowác, śle nayližľze y podleyfze 
tu ná żiemi,y każdemu z nich kreleftwo 
więkfze niżli Afwerus miał, dác noże, Y 
nie do ośmdźieśiąt dní jego wefele trwa» 
śle na wieki: ktorego żadna odmiáná 3 
áni fimutek , śni'śmierć y bol:$c żadna 
nie przerwie. Tám, mowi Proroksfprá- 
wit Pan Bog ucztę z nayrctkofznieyfzego 
inieľá y przewybornego winá, tam gdzie 
nocy nie miafz , gdźie tfońce nie zacho: 
džiy y mieśiąc fię nie umnieyfza. Gdzie 
miefzkinie wfzytkich, fimo wefele,gdzie 
fię wfżytkie kąty chuci nafzych y żądzy 
napełnią, gdźie fię (kończą dri pľákánia 
y drogi nálžeý , gdzie pociechy Tákie , 
ktore teraz nie tylo w oku śle y w fércu 
nafzym fiz nie zmiefzczą. Gdzie fię nie 
krople iáko tuz Ale rzeki roikofzy, y t- 
žywánia, ý wefela wiecznego, y debre- 
go mienia; láko Pfilm mowi; otwarza. 
Tey takiey uczty tu przy tym Sákrá- 
męncie kofztuieńn* Gdy okiem dufznym 
przez wiárę ná Chryftufá, ińko wielkiego 
gcfpodarza; nie w niebie tylo śiedzącego; 
śle tu z hami ná Gftarzu cbecnego pá 
trzym. Gdy widžim jego niewidomą rę- 
kę ktorá do nas ściąga, á podáie nam 
przeż rękę kśpłóńlką Ciáľo y krew fwo- 
ię, nád ktorą potrawę nie imafz w niebie 
lepfzey, Gdy has 6 milosci fwoley ku 
nam upewnia; mowiąc: iz nie mogę 
wain więcey dáč 5 y życzliwości więcey 
pokázác : nád to nic drożfzego nie mam; 
famego Siebie wam dále. A ztym wiedź: 
ciesiżeście bracia inoi, krewni moi, człon= 
kiście majë, Z wámi fię dźiedzitwem 
niebiefkim podźielę : co jedno niebo ma 
y com ja wyłłużył męką y Śmiercią mo» 
ią, wáfze iet. Ja was nakarimię > licho: 
wain; uciefzę ; wefela wiecznego napeł- 
nie. Y ná to oto mácie tę Zaftáwes drôž- 
fža hiz hiebo , ktoteý drogości y zacno: 
ści lefzcze uczuć y poznać w tym fkśżo- 
nym ciele będąc nie możecie. O iáko to 
ofobna biešiádá ! o iko fię tu rśduie fyn 
kościelny | o-iáko há tákicy uczcie rad 
zášiáda ! O iáko mi Chryftuś fmákuie ! 
y žiemiá niebem mit fig,iáko jeden świę- 
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ty rzekt, ftáie, Tu one ffowa (uza: Obúcz: Chryfoft: 


čie ú kofštuyčie jáko fľodki jeft Pan. Ná 
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262 
mnożenia y wzroftu dofkonśłości cnot 
świętych doftáie. 

A nie tylo w tym Sakramencie , śle 

Użymanie z Y W ffowie Bożym y w kazaniu Ewánge 
tego co wie- lij fimák wielki przyfztych rolkofzy wier- 
ni mála. Bo gdy im ukázuig pofiśńcy 
Boży, iż tu ná Świecie żadne zupełne 
fzczęście być nie može,ná ktoryimby cá- 
le, y bez telkności y prignienia y od- 
miany , ferce |.dz<ie przetławało: gdy 
„fimi widzą, iż tu śmierc wfzytko poże- 
ra : domyślic fi; mulzą, iż (zczęście nay: 
wyżlze ludzkie ná infzym świecie iet. 
Gdy fyľza iż Syn Boży dla tego ná šwiác 
z niebiń zftąpił,iby nam to fzczgšcie przy- 
niofľ, y drogę do nieba ukazał. Gdy wi- 
Chryfone ná 922 iž ták cigľzko ná to Syn Božy robil, 
fozętsie maz iż to welele y uczię drogo kupil, á Bo 
ferobil. ika krew twcię y zdrowie zá nie dla nas 
dić mušiať. Iż fam iako człowiek y brát 

` nólz ná polya tego wefela y wiecze- 
rzy wftąpił, áby nam tám mieyfce goto- 
wał,y dla nas džiedžitwá onego dotržy- 
mał,y do niego nas cząfów (woich przyi- 
mowal. Niezmierna y niewypuwiedźiś- 
ną z tego kazániá, láko mowi Piotr $. rá- 

ość y wefele mála: Wierzgc , prawi s 

ráduyčie fię radością nicnypowiedžting y 
uwielbioną , odnofśge koniec widry wajiey 
zbiwienie duff najšych. Czemu mowi rá- 
dością uwielbioną ? Bo tókicy tu ná žie- 
z żadnego świeckiego fzczęścia nie małż. 
Kážda cu ródyśc kiko kwiat ufýchá , y 
iako trawą pod kofg tig wáli. Gdy fe 
świętcy rádula > rá lošcig fig krotka chťo- 
Ródoić fug dzą: Lecz gdy wierni z tego co wierzą 
Bożych u- radość mála : iuż uwielbiona ieft y wię: 
wielbiona czna radość ich. Bo fię tu z wiarą zá- 
na giemi. czyna, á obińwieniem fię po Śmierci od- 
krywa, Tážá nie inna ródość, - 

Kofztuią tęy wieczerzy wierni, w pe 
wnyin 4 nicodmiennym fłowie Bożym 
y w obietnicach jego. Ták mocnie ffo- 
wu Bożemu wierzą, o tym czego nie wi- 
dzą, iákoby ná to patrzyli , wiedząc iż 
ffowo Bofkie odmienić fię nie može. Y 
a. Tim. mowią z Apoftolem; (Wiem komum umie- 
rzy, y jefłem pewny iè mi fomá dotrzyma; 
prawdźiwy Bog y fdmd prawda. Jako kto 
ma dobry zapis abo ftátecznego człowie- 
ká przysięgę > bo drogą zaftawę : Ták 
fię z obietnice ráduie, iakoby ią iuż w rę- 
ku miaf. 

A w fpowiedźi y oczyścieniu fumnie- 
di y poku- nia a džiwnie do fmáku tey wieczerzy 
čie koftujem wierni Śięgaią: gdy Duchem świętym 
tey wiecze uczuią wefele dobrego fumnienia,y prá- 

rzy, we ufprawiedliwienie „ ktorym znowu 
práwá ná ono gorne wefele doftáig > ro- 
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Używanie 0 
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„życia 


W [homies 


| 
| 


4-48. A Nsl.£ 


zmyśliiąc dobroć y Tálkáwošé y mękę y 
wyiługę Syná Bożego. — Nikt tey ná fu. 
mnieniu radości y używania wymowić 
mie może. 

Ná oftátek święci kofztuią tey wie- Użymyi 
aa ná wizyftkich dobrach świeckich, wieczerzy 


w ktorych ieft nieiáka kropelka onych 7 Diety 
Bo jeśli fię mw dobrach 


przyłzłych dobr y rofkofzy. 
Biemikuch, 


co ludziom ná tym świecie zda dobrego, 
y pragnienia godnego , wfzyftko to iet 
oney wieczerzy niebieľkiey adrebinká „ 
ktora Z tamtego fteľu ná ziemię fpádľá. 
Jeśli Rzymikie póńftwo, idko býľo w fo: 
lbie po włzyltkim świecie rozľzerzone » 
Augultowi, Neronowi , Klaudyufzom y 
innym pociechę láka dawało: 4 coż cna 
wieczne á niemiefzáney pociechy , ktore 
konca niema? Jeśli ren krotti żywot y 
zdrowie nam fihśkuie ; 4 coż ono co fką* 
zy niema? J sli te rofkoľzy ná žicmi tak 
człowieka cbchudzą : 4 coż one? Nay: 
mnieyfza tu pociechą ná ziemi fľugom 
Bozym, fmśk oney wieczerzy niebiefkicy 
podaie. Gdy z tych máľych krotkich y 
z gorzkością zmi.tzanych rofkofzy Świe» 
ckich, do innych wielkich nieprzeżytych 
y żadnym fmutkiem niemiefzánych po: | 
čiech, ierce Tycie wzbudzają. | 

Lecz glupi A cielsai ludzie ná tych Dobré his 


ONT 


go ludóiim 
Ja dál, 


więzną, 4 onych wiecznych zápominála, 
y una. do nich wfzytek tráca. Dobrá 
te widome dla tego ludziom Pan Bog dą: 
ivs rie i.by ná nich przeftawáli, bo nie 
mufe há czym; nie izby w nich ferce fwo- 
ie więźnili, y kochánie wfzytko y miłość 
pokľádáli : ale zeby ná cień panząc y 0 
ciele fis pytśli, Aby kroplę w ręku maiąc 
ktora wnet ufch i>, do rzeki dobr prás 
wych pragnęli. Widząc iż te dobrá cie: 
lefne [3 krotkie : dby fię o dľugie ftaróli» 
Widząc iż te dobtá z cięfzkością y z kľo“ 
poty fa zmieľzáne : áby do onych fzcze 
rych y nie miefzanych myśli obracáli, 
Widząc iz zofkić fię przy tych nie mogąż 
aby fię o takie ftarali , ktore z nimi wie: 
cznie zoftawać mála. i 
Coż zá wši y zamki y páňitwá šwiátá 
tego? Coż pycha y wielkie ftany y u lu- 
dźi awá? Cień mijśjący 4 prożnośc y 
klopotow y grzechow komorá. Stuchay: 
my Sálomoná rolkoľzniká bogitego co 
mowi; Czego jedno pragnęły oczy moje mie Ecclef t 
broniłem im, y fercem udať ná mwjSytkie ro: 
/kofšy. A gdym fig obročiť ná fpramy moje : 
biczyłem iż we n/fšytkim prožnosť, y użrd: 
pienie dufe , y nic pod fońcem nie máfš 
trwółego. Kupiłem wieś ; cożeś wygrał, 
|gdyš dla niey Bogá y niebo przedaľ ? ie 
; , slis zle . 


| 
| 
| 


šwicckich dobrách „ idko ptńcy na lepie chi: dla | 


Feclef. 


Grip? 
ludzkie 


Prajeg 
7 ukiedy 


piwa, 
W nieba 
fitr ym, 


U žymánie 
wieczerzy 
i bicjkicy 
v dobrath | 
šdemfkuch, | 


Dobvá fin 
kie dla (a 
o budo 


Ją dau, 


Boclefi t 


$]i5 zle nabył , aboć do zbawienia prze- 
fzkadza. Zá jabłko iáko dziecię przedaľes 
dźiedźićtwo y wieczność. Zá potrawkę 
. ińko Ezau, przedałeś błogofiawieńftwo 
y práwo pierworodne.  Cożeś wygrał ? 
Dziś ná nie pótrzyfz,Ą iutrood niey po- 
niewolnie iść muśifż. A pytay fię gdzie 
iutro poydziefż, gdyć te zamki; te do: 
brá y włośći odbiorą. Poydziefz nagi ná 
zimno, głodny na gľod, chory na niemoc, 
nędzny ná nędzę. 
A woły y bydło twoie dla ktoregos Bo- 
g4 [wego gniewaf, iako cię pobodzie ? ku: 
piečtwo to y pieniądze coć zá zyík ptzy- 
niola, gdy ťálke Bożą ftracifz? Sprobuy 
tych wołow ; zápržež ie w woż; ná kto- 
rym ciało twcie leżec będzie, gdzie cię 
powiożą ? Izáli nie do grobu, w ktorý zá 
tobą nie wnida è włoż ni ten wož pie: 
niądze ná ktorým fię powieżiefz : uytzytz 
ieśli fię w grobie zoftaią : aby dobrze żo-| 
ftaty, ty z nich pożytku mieć nie będziefz. 
Robifz, prócuiefz,4 komuż ê fynowi. Ale 


Ecclef. 
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pomniawfzy. A mniemamy śbyśmy tylo 

ciało mieli, na dufzę nie pomniąc, ktora 

fię žiemíkiemi potráwámi nie karmi, áni 
drogiemi fzátámi odžiewa , śni iimiony 

y dochody bogatemi nie wzmacnia. 

Nie znamy co to dufzne y duchowne Nie znamy 
rofkofży, ná ktorych fig y Pogóńtcy Phi- fe ná rofko- 
lożophowie znśli: y te cieleľne tak ofą- Sach dx- 
dzáli , iż niegodne fą ludzkiey, doftoyno: Pych: 
ści, y rozumnego ftanu nálzego , śle rá- 
cżey býdľu zoftáwione być mśig. Rebrá 
y chęć do ržecžy tych świeckich ; (mák Smak ma- 
nám fkaziła, iż fię ná dobrym winie y my JRażony. 
chlebie nie znamy, y ná takie pátrzým 4 
ktorzy takąż chorobą zięci będąc mo- 
wig; gdzie barżo fľodko ; iż tam gotżko: 


kre: zdrowych onych Świętych Bo- Przykłady 


4 


żych , nie tych žiemíkich wieprzow : co y rosfydek 
zá {mák ieft w pieniądzach y w fłświe Stužetych, 
|ludaičicý ; y rolkofzich cielefnych ? Po- 
I wiedząc iáko zdrowi + iż goržkošci w nich 
pełno; p kości twardych Wiele, ktoremi 
fie fákomi dawią. Pawz iiko my o nie 


głupi będzie ý wlzyftké utraci pracą two- |piedbamy; jáko ich radzi odbiegamy; do 


ię. 

: A rofkofzy, dla ktorych drudzy w 
ftan maťženíki wftępuią, y święte powo- 
tanie Ghrzešciáňíkie y Sakrament Boży 
miżą, ná co wynidą ? Izáli nie ná uprzy 
krženie, ná choroby » wrzody y złe nie- 


Gľujíno z Siebie fam ieft krotki? O głupi y py- 
kudakie, goni wiešniácy. © fprośni y ťákomi wo- 
łowcy; y cieleśni wieprzowie , dfugoż fię 
nie obáczýčie? Bog z niebá przyfzedł ; 
opowiedźiał wam o chwale wielkiey nie- 
biefkiey; o bogáčtwie domu Oyčá fwego; 
o rofkoľžách y używaniu, y uczcie wie: 
czney; na ktora fam patrzy : opowiedział 
6 miłości ku wam Bolkiey; iż was ná te 
zolkofży zapralza,y'one wam droga krwią 


Syn Boży: 4 wy taką tálka gardzi: 


mocy, ý ukrocenie żywota ; ktory s 


tých fe rofkofzy y frńakow kwápiac, kto: 
re nam Chryftus<y wiárá Święta Ghrze: 
O ukázule, 

Nie fzálejmiýž áni bądźmy dziecmi. 
Obiecśliśmy fig do Chryftufa ná wielką 
wieczerzą jego : ftoymy w ffowie y w po 
weťániu náľzym, A tym wślom zle náby» 
tým y zabawnym , ktoté nas od zbáwie: 
nia odwodzą > inowiný : żoftańcie s wolę Lepa wies 
fobie wieczną niżli dożywotnią wieś ku: wieczną ni- 
pić. Wolę ná wieczności budowść niżli źli dożywa: 
ná imieniu záftáwným , Z ktorego mię "4 1 
ládá w džieň (pędzą:  Niechcg oczu kár- 
mic; á ná to pátráýč czego zażyć nie mo: 
gt. Potráwý z dáleká widžiáne głodu mę. 
gó nie ugáľza. / Wolę fię pietwey o tę Tang 6 wies, 
wieś zmawiácy 4 niżli-iąząpłacić. Spy. 


Być šwiát: chčlať prawdę powiedzieć á 


Syna fwego kupił s y ná Was ie girdle] [b pierwey s drogo tę wieś przedńiefz? 


cie. A wy fię taż obiecawfzý wymawia- 
ciesy wýmowkámi wielkie gľupítwo fwo- 
ie y bydlęcy rozłądek nierożumny ; uká: 
zuiečie. toż tak głupi áby do kmiie- 
ťiá ubogiego ná ucztę wolał , nižli do 
Krolá fwego, ktorý go prosi y miľuie, y 
ubogácič > ý wfzýtek dom jego ná ony 

_ Wieczerzy wynieść môze $ 
Aey Przyczyny takiego dziecinnego niebá: 
Noe czenia te fa: Napízod iż fig idnemu ży- 
Wnieby ny, VOtow1 Y Wieczerzy onej po śmierci nie 
Pátraym, — Przypátrulem > á w niebo oftrym okiem 
nie pátrzým. W žiemi lezym, rownamy 
fię beftyom, iako pifmo mowi; czci fwo- 
ley, ktota nás Pan Bog ofzłachcił; y ro- 
dzálu {wego y wezwania Anjellkiego zá- 


Kk 


zdradzić čie niechčiať : ťzektby : daľz zá Z#ie? kupić 

nie zbawienie fwoie : wši doftániefz á pie- 4 zbávienia 

kľá nábedžieľz. Bo barzo rzadkie ieft (prá. zbyč. 

wiedliwe imion náby wánie. Y przeto Pro- 

tok wota: Bžadd wam čo dom dô domu przys Ifa: $. 

dęczacjey rolą do roli, Y Pan fam mowi: q uc. 6. 

Biádá wam bogátym, Y pieniądze żowie 5 

móminoną niefprawiedliwości, Gdy tedy 

tę wies ták šwiát y czárt záceni : mow 

dobry Ghrześcianinie : Drogo to ná mię; 

nie kupię, 4 ták głupim nie będę ; ábym 

miał zá dzień y godźinę dobrego mienia; 

niefkończone męki cierpieć : dźikuięć z 

takiego przekupná, toW tym tego co to: 

zumu nie ma. 

| Y tym pracom około toli y weľom Dyć dwie 
odpo- 
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farze wobnodpowiádaymy : Jednego mi fprzežáiu 


Małżeń (kie 

do zbawie- 
„nia przes 

Brody. 

1, Cor: 7, 


Poki fie go- 
(podarz nie 
PORENIEWĄ 
podamy na 
WiECZAWZĄ. 
A 


Sap: 3. 


W ękffe 
fiezesťie uz 
bogich ntžlž 

pánom. 
Matth: ur, 


Ka Akl? 
[máig. "Miło im wipomnieć ná inňe rô: 

fkofzy > w nedzy“ktora cierpią. * Przetoż 

ie ubłogofiawił Pan» mowiąc + -Bľogaftá- LUEN 
mieni ubodzy, bo ich jeft skroleftwo niebie- Jacob , 
fRie. A do bogátych mowi: Bada war 
bogaci, ktorzy tú mácie pociechy fiwoje, X 
S. Jakub wola; Gzuycie fie bogacze, plácz: 
die, wyźcie, dla nędze ktora ná mas prey 
dzie. Pognity bozótiwa wakes y Rity má 
Se mole pojádly , zloto y srebro wafe po- 
rdzewidłosy rdza ich mam będzie ná smid- 
delimo s y cidla maffe záko ogien požrab,. 
Jeśli P. Bog dal bogáty im máletnosc świś- 
tá tego; niechże ná fetcu ubogiemi; 4 w 
| dobrych úczynkách bogńtemi zoftái 


potrzeba , ná mierne y ubogie požywie- 
nie : á drugiego ná rolą ferca mego; á- 
bym chleb miał dufzy moiey + robiąc "| i 
fodkim y lekkim idrzmie Páná mego. 
Piąci nie potrzebuję, bym fię nie obcią: 
ył, á do Bofkich y duchownych zabaw 
nie omiefzkał. "Trochę mi šniadánia po 
trzeba, ábym fobie dobtey wieczerzy nie, 
[kážiť. Jeśli fię grochu objem, kuropátwy 
mi fmákowác nie będą. Im mňiey mam; 
im mniey-teraz jem; tým fpofobnieyfzy 
ná tey drodze y pielgrzymitwie moim 
będę, > 

( do małżeńftwaamowmy : Dobteś y 
Święte , úle wiele w tobie zabaw; trudno- 
ści, niępowściągliwości, ktore do ducha; 
Wnčý wieczerzy nie wfzytkim dopuľzcza. 
Czas krotki, mowi Apoltof : Kto ma żonę 
miech ja ma jakoby jep nie mial. Aby mu 
mólzeńftwo przefzkody do zbawienia nie 
czyniło: kto używa świdłay jókoby go nie) 
używał y bo widok tego šmiátá mija | 

Nie omiefzkiwaymyż gdy nas woľáig 
śni fig ná tę ucztę niebiefką wymawiay- 


V 


2 


ią 


LE 


giemi: śle żdobrey woli; przeftáiac ná 
fwoiin uboftwie z pobożności a» Bo uboftwo 
poniewolne s. gorącości W nich y pragnie: 

nià do niebielkiego bogaćtwą nie uczyni. 

O Panie Boże nafz, policz nas miedzy té 
ubogie y znedzoňe:  ńbyśmy tú takiemi 

fię znóli byc, A nie czyniąc fobie ná świe: 

cie fzczęścia y rolkofzy; do ciebie y wie: 
vzerzy wieczney twoieý pragnęli. A ie: 

iny : kwápmy fię poki fig gofpodarz niel lślibyśmy w świeckich dobrach y pocie: 
tczgniewa, 4 inneri ftoľu {wego nie ofa- aa uwigžli : karniem iakim y biczem 

dźi, ńby nas nie odfadźił od tófki fwey y| |talki twoley y trofkami świeckiemi po 
używauia dobr fwoich Abyśmy ná druil [padá nas y przymuś do domu twego; ý 

gic znim goduiace patrząc nie mowili :| |do rożumu duchownego, ábyšmý mowiliż 

A oni to z ktorychesmy fię smidli y uragú-| | Rózga twoją » 3 láká twoją učieftytá mip Bial a. 
li 2 My niemgdrzy, mnjemálismy áby gťupi| | Nápraw fimók náľz do koľztowániá nie- 
ich żywoł były á koniec niepoczefays Patrzy |bietkich tofkofzy ddrow twoich; á zlecž 
jáko fö policzeni miedzy fyny Boże, Lepši ję pożądliwości náťzeý świeckiey ;kto* 
ubodzy y nedžni y wzgardzeni, y wię-| [rá nam fmák mieni, 4 rzeczy nie ukózu: 
kfze fzcżęście ich na tym świecie » nižli| lie takich jakie fa; śbyśmy fię ná prawdzi: 
panow, y fzczęścia świeckiego y rofkoľzy | |wych dobrách znali. Pízegtoženie two: 
Zázy wálgcych. Libodży y nędzni do Ewánsf |je ktorým niewdžiecžne odfądzić chceľž 
gelij idę, záwoľáni ná wieczerzą niebie-| |od rádošci y biešiády twoiey niebielkieys 
ikg nie wymawiśią fig Nie zátrzymý-| |niech ferce náľze przeraża. Przez JEZU 
wa ich mśiętność świecka „ ktoreý nie [owi Syna twego pošrzedniká nafzegoj 
málac, ftaraią fie o niebiefką, y rádži na| | ktory z tobą w jedności Duchá šwietega |“ 
kazanie o niey ucho otwarzáia: Miłoim| [kroluie Bog jeden ná wieki Amen: 

fiytzeć o innym póńfwie, gdy tu nic niej 


NAI NIEDZIELĘ ` 
po Swiatkách, 


A a y pofgdzánie tych ludzi,| [ná to oká, iáko ferce dobrego á fpráwie: 


fľawie Páná niewinnego wielką krzy:| |dliwego człowiekś, barzo upadku blížnie: 

wdę czyniło : gdy rozumieli o nim | (go żałuies y nád krewkością ludzką wzdý- 
jakoby on grzefznikom pomagał ich grze | jaa: 4 pomoc mu dáč chce láko može.“ 
chow, ábo ie chwalił, 4 do ich fię złości! | Nie úwažyhi iáka ieft pofługa y ofidra Pá: 
przymiefzywał. Nie pátržač ná to; | [ru Bogu; grzefzne pozyfkować; á do tego 
nie tákie przyimuie ktorzy w grzechách| |ktoty ie ftworzyť przywodzic: Nie wie: 
leżeć cheg, śle ktorzy ie opiufzczć má-| |džieli čo Pan Bog dla grzefznych czyni, á 
ią wolą; áby ze złych dobre s y Z grze-t | iáko ie miłuie , wabiąc ie y ciągnąc do 
fznych fprawiedliwe uczynił, Nie mieli |sebie; y tozmáite im R do pos 
k uty y 


| Mikke) 


. 4 r 
SEA E O 
ubodzy niech nie będą z niewolą ubogie: * Tiig 


fatig 


frym. 
Matth: 


Zaton 
My 
śrajiny! 
Mie ho me 
Rom: 7, 


fi 


= Jon: 


Więce 
ki Om 
find, ni 
adnie 
80.grzef 
pornog 


ie Ting 


fali 3 


| 


En zz rz "a 
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kuty y upámietánia podálac. - Mowmy jfie o ich náwrocenie flára , y nat rofka- 
otym w tey pierwfzey części, láko Pan| |zaľ, y przykładem fwoim fpofobow náu- 
Bog ná grzefzace fafkaw , á potym iákal“lczyť, y o powinności owiec bľadzacych. 


"PIERWSZA CZĘŚC, 


O tafie Božey ku grzeknym pokutuiacym, ń 1ž pokutá 16L 


Sákrámentem nowęgo zakonu. 


žid! Bo- le potrzebą długiey rzeczy jki w kroleftwie twoim,do ktorego idžieľz. 
a kugrzee około tego,iako ná grzefzne| |Y ufľyfzaľ dolkonźtą pociechę fwoię. Tá 
fym Pan Bog fafkaw , gdyż dla, jśmierć Syna Bożego ziednáľá nam grze- 
Matth: 9. = nich jedynego Syná (wego| |fznym, wolność od tyrśńftwa fzátáňíkie. 


poftat, Izáli dla fprawiedliwych przyfzedł| 
Pan JEZUS? lząli kogo bez fwoiey A 


grzechu nie mogliśmy. T4 męka Chry- 
ktora nam przynietť fprawiedliwości , 


ftufowa jego priwo ono , ktore miał ná 
fprawiedliwym nólazf? Nie przyfłe-| |wfzytkie dzieci Adńmowe , áby w jego 
diem , mowi fam , wzywóć fprówsedli-| |mocy byty , umorzyła, y drogą á nową 
twych; dle grzefśnych do pokuty. "A b dziwną nam fálke ziednałą : abyśmy 


| s w ktorym iako zwiázáni powitać z 


fóyśmy: zgrzefłyli, mowi Apoltot, mflyfcy prawdziwie fercá náľze krufzyć y náwrá- 
Táfki Bożey potrebujem. Y jednego nie nás| jcść fię do Bog, inną z niego naturę 
leść, ktoryby fiş z fwoią fprawiedliweścią| |wźiąć, y grzechy porzucics y ná (právwie: 
przed Bogiem pochlubić mogł. Wfzytkie| |dliwość y pełnienie woli Božey šiťe doftó- 
Bog grzefznemi być ofądził, mowi $. Pá-| |teczną mieć mogli. O iáko to wielka ťá: 
wet, aby fię nad wfzytkiemi užaliľ. Jáka| |fka ku grzefznym ? 4 kto ią wypowie y 
to fálká Boža ku nam grzefznym ? Syná| [wýdžiekowác fię zá nie może ? A co dzi: Z męki Pär- 
Matth: 1, fwego- potľať JEZUSA Zbávwicielá  áby | |Wwniey , ztey śmierci y wyfugi fwoiey Jkiey urojť 
nas , iako Anjof mowi , zbáwiť od grze: RE nam grzefznym ten to Zbawicjel "ákránient 


U 


chow nafzych.A gdy widžiať Syn Božysiž| [ná(z Sakrament y tajemnicę pokuty , w PIR 
ludzie nátury w Adómie iefzcze zepfo-| !ktorey po chrzcie bierzem záwždy odpu: 
wáney, y jadem fzatańfkim zárážoney | se y obmyćie grzechów nśfżych. 
do powitania y naprawy trudni bárzosiž Acz pokutá $. zawżdy wielkie zálece: Cwotd poku- 
moc fzátáňíkiego práwá w nich pánuie,| [nie miáťá, w przyrodzonym miedzy Po: ty £. m przy- 
iż fię myśl ludzka w ciało obročiťá,fkľonna | |gany y pifinym zákonie , /y wfzyftkich rodzonym y 
„do złego, cięfzka do dobrego, iż iey ka-| |Prorokow. Bo żałować zą to co fię źle Pi/irym sa- 
zania, upominania, y karánia nie poma-| | fáťo, y ná poprawę fię udáwác, y fime- konie, 
gála, á iż wielkiey fálki Bożey y pomocy; (mu fię fzdźić y káráč : wielka ieft cnota, 
niebiefkiey do naprawy y powftánia po-| |ludźiom y Bogu miľá, ktora fáfke u roz 
trzebuie : dô inney fie ródyspuścił, Ża:| lgniewánych łacno iedna y miłośierdzie 

Zion y kon y Moyzefz nie pomogľ, yowfzem ,| |wyciąga. Gdy wyftepny do nog tego, 

Moyak | 14ko Apoftoľ mowi, więkfze grzechy uka-| |ktorego rozeniéwať , przypada 4 mowi + 

śeflnym zaf „ y nieláko fimym zákazániem 5 ie Zlem uczynił: żałuię, pod karánie fię two- 


Bie przyrodzenie do nich pobudźił. Karánia| [ie dále, przyimi mię do ťáfki, 4 zmiłuy 
` nie pomogły , upominánia , poftráchy yj jfię. Jednak nigdy tájemnicg Bolka po W nowym 
pogrožki, y naukiiefzcze mniey. Wiem| [kutá y Sakramentem nie byľá : 4 zá uflś: zakonie jef 
Jon: 12, coim pomoże, rzekł Syn Bóży: Dam fię| |wą y poftánowieniem Boga y Páná nå- Sakramen- 
wzgorę podnieść, 4 wfzyfikich pocięgnę| |fzego JEZU Chryftá. Boáczkolwiek w fá: tem 
rym zakonie ludźie pokutuigc mieli fkru- 


do šiebie. dam moię krew zá ich dlugi, 

ktore im twarde ferce czynią. Dam mo-| |chę; y nieidką (powiedž y dofycczyniemie 

ię śmierc ná ich ożywienie, dam moie| |z4 doczešné karanie , y ná pokutę ich 
Wire m wyfľugi ná ich pomoc do powitánia. Zá odpufzczať im Pan Bog grzechy : śle ni» Kapłani do- 
ki Gie te błędne owce; zdrowie moie położę. y gdy kápľanom y fiugom Bożym dána tá piar wga- 
fwa, niz ychley ie namowię y pociągnę  cierpie- moc nie byłą , aby oni rózgrzefzóli. O. čenie 70" 
kazini je. niem y śmiercią nižli kazániem. Y ták| |powiádác o rozgrzefzeniu od Páná Bogá najeli ná 
80grzef“ným W fromotney śmierci zá nas umierať , y| |mogli, ińko Nátán Prorok Dawidowi vá odpifšczenie 


Pórmgła, umierálac 4 nic nie mowiąc, pierwey fo-| |jego pokute y fpowiedź powiedźiał : sš grzechow, 
trá onego niewinnością fwoią počiagnať:| | Pan Bog przenioß od ciebie grzech twoy : 
iż z prawdźiwey pokuty záľuiac za złościj |śle tego mowic nie mogł; Ja ciebie mocg 
fwoie wołał : Pomni na mię Krolu niebie-| | Bożą mnie daną rozgrzejśam.: Bo tey mo: 
Kk2 „cy ludźie 


s 
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Sacer. 


čiel nie roz» $. dać im rozgrzefzenia, nim ten Sákrá: 


poruczyť. Y P.JEZUS gdy grzechy cd- 


pufzczał onemu powietrzem zárážonemu, 


fka. Dopiero po zmártwychwftániu fwoim 


Y zowych fow chrzefnych, gdy: Pan mo: 
wi; Chračíčie w Imie Oyedyy Synásy Du 


bie chracze: gdy do fimey rzeczy przy- 


zy š. ztych flow; Komu odpuíčičie ; gdy 


śrzefał, ment Chryftus uftáwiť, y ludźiom tę moc 


©- „y Mágdálenie, nie fowem śni mocą Sá. 
krómenrślną to czynił;śle fwoią włafnąBo- 


K PN S Z 


| [ia rzeczy przydžie, muśi kapłan mowę: 


| 
| 


cy ludžie y kapłani w ftórym zakonie nie 
Lib: 3, de mieli, iśko mowi $. Chryzoftom : trąd 
rozeznác tylo mogli , źle zleczyć go y 
oddźlić nie mogli. Y Jan Chrzciciel gdy 
do pokuty wzywał , y gdy ludźie przed 
nim grzechy (we wyznawáli : pokutá oná 
FanCbrzći. nie byłą Sákrámentem, Bo nie mogf Jan 


Joan: zo, tchnawfzý ná Apoľtoťy,rzekť:Bieracie Du- 
cha s. ktorym odpuśćicie grzechy, odpuficzo 
nefa: ktorym zatrzymócie, zdtrżymane fā. 

Dwierzeczy W ktorych fiowiech nie trudno pá: 

Sakrament trzyč dwie rzeczy, ktore práwy Sákrá. 

gšynig. ment nowego zakonu czynią : to ieft , 
znaki zwierzchne, nie profte śle džielne, 
y od fámego Bogá poftawione;: y talkę 
Bożą do ufprawiedliwienia dufz ludzkich 
pod znákámi zákryta : ktora figę w ten 
czás wlewa ná grzefznego, gdy fig one 
znaki do uczynku przykľádáia. Jáko we 
chrzcie wodá left zwierzchna , y fowá 
zwierzchne fa znaki, ktore leigc wodę 
kápľan mowi: Ja čiebie chrzcze. Co gdy | 
czyni , niewidoma fię ťálká niebiefka dá- 
ie, iż fię dufzá mocą Bofką Duch $. od- 
radza y obmywa. . Także w pokucie gdy 
grzefzny fwoie grzechy oznaymia, y já- 
ko fig iemi iuz brzydźi opowiáda , iż fię 
ich nigdy więcey dopufzcząć niechce. A 

Spowiedź y gdy kápľan mowi : Ja ciebie rozgrzeftam: 

rozgrzejte- znaki f4 zwierzchowne w oney fprawie. 

nie zwierze A w tym Pan Bog te tafkę;ktorą tu obie: 
chowne fë cał, przez one. zwierzchne ffowá, ná grze- 
znaki przez fznego niewidomie wlewa : iż mu grze: 

As ; aa chy odpufzcza, y onego grzefzniká ufpra. 

fe SA wieliwia, wedle fowá fwego, ktore chy: 

fezeniz bic nie może. sv | 

grzechow. | Bo y oná fpowiedź y ono kápťáňfkie 
rozgizefzenie, prožným znakiem być nie 
może : gdyż Chryftus Bog náfz prawdži. 
wy left y ľámá prawdá, ktory rzekł : Ko- 

Joan: 20, mu odpuśćśćie grzechy „ będą odpuficzone. 

Ná piątą Y, wtych fłowiech zamknął to Pan > iá 

Nidzielg ko fię indžiey to wyłożyło, áby za) 

m Pofl, opowiedžiáne byty "od. pokutuiącego y á: 
żeby kápľan tych flow użył; Ja ciebie 
xozgrzeízam, ták láko mi moc dano. Bo 


‘chá s. mufza te fowá wychodźić ; ja =) | 


chodźi. Także y:tu w Sákrámencie poku 
| |poftowii dáru niebiefkiego, y flawfiy fię 


= oczyścić fig može. Mieli mowić; iż 


jen Chryftuľá náuczáli , y do niey po 


[Be po chrzcie zgrzefzył : nie ukazał 


[ve & onego ww Korynčie. kážirodzeg,nie: r. Cor 


Ja tobie od Boga y mocą jego odpu: 
fzczam, dbo., JA ciebie rozgrzefzam, 

| Tá náuká, iż pokutá śbo fpowiedź 
iet prawdziwym Sakramentem y tóje- 
mnica Bożą w nowym zakonie ; diwno 
od śś. Doktorow y kościołow wfchodných 
y zachodnych utwierdzona ieft, Naprzod 
li Tertulianus dwcie wrotá ukázuie do 
odpufzczenia grzechow poftáwióne cd Pá- 
ná Boga, Chrzeft y Pokutę. Cypryan 8, Cypr d | 
mowi: Po chračie Panie, ktorego fie dla blatlow | 
cacź jego powtarzać nic godźi, innąś lážnia BE” | 


Tort: dę 
Ponit, 


chrztu „ abo w pokucie , ktora Táfki chrztu Auguk ad 
nášláduje. Auguftyn ś. Chryzoftom, y in- Hónoi b 
ni. Lecz y Concilia y ftáry Kościof Gre- pikt 
cki, Pokutę miedzy Sákrámentá poczyta. TN S 
| Czym rożna ieft pokutá od chrztu z Sa 
ftrony odpufzczenia grzechow „ nie tru- Roimi je 
dno zrozumiec. A potrzebá fig wtym kutya 
przeftrzedz: iż ci tniftrzowie fatfzuiąc chram 
nam y kradnąc Sákrámentá święte , le» Calr:lkę, | 
kártwá dufz nafzych : fám tylo Chrzeft inftitut: 
ná odpufzczenie grzechow kładą, á Po. "PF 
kuty s. Sakrament wymiátáia , mowiąc 3 
iż po chrzcie kto zgrzefły , (fáma pamiątką 


znowu fię chrzcić potrzeba , iako Nowo: 
chrzczeńcy mowią. Ale podobno ich 
wftyd zátrzymaľ, iż fię do fámey pamią- 
tku chrztu krom jego powtarzania, uciekli. 
W czym fię bźrzo mylą y ludžie ofzuki- 
wála. Bo w ftárym zakonie inne było o. 
brzezánie ná grzech pierworodny, á inne ` 
ofiry ktoremi im zbywác grzechow ka“ 


zano. Acz one ofiary żadnego grzechu Ofdnyfón 
zmázáć nie mogły, iedno wiary w przy- a. 
odpufzczenie grzechów ukázowáty. Take 
że y w nowym zakonie inny Sakrament 
być muśiał na grzechy po chrzcie uczy” 
nione, ktory Pan JEZUS uftáwiť, iśko fię 
pokazało. i 

Onemu Symonowi czórnokśiężnikowi, 
mu 
Piotr święty do chrztu, śni do pómiątki Aftor: 6. 
chrzefney : śle do pokuty, Tákže y Pé- 


do chrztusále do pokuty odefľať. "Tenże | 
Apoftot nauczył, iż po chrzcie grzefzący» 
chrztem fię śni pamiątką jego oczyścić 

nie może, gdy mowi; Niepodobno jefł,dby Hebr: 6, 
či co raz f3 oświeceni, to iet ochrzczeni, & 10 
láko wfzyfcy Doktorowie wykłśdaią , 4 


uczefinśe 


Theodos 

Oecum: 

ja hunc 
gum. 


Kofig dr 
rag chrze 


Chryflufi 


| krmybuje 


Róność | 


kuty prze 
bratem | 
p chraći 


Kier: c. 
in Ifai, 
Tertul; 
pænit, 
Cypr: fe 
s. de lap 
Ambr: li 
ad Virgi 
lapfam 
Do chi 
[powiedź, 
nie potrg 
bi, ani d 
fi Gdyni 
nią, 
Deut: 
Num: : 
2 Reg | 


Srog, 
grzech p 
tbyćię, 


Text, de 
Ponit, 
„Cypr: te 
ablationę 
pedum, 
Ambr le 
Pečnit:,1, 
Hierzlibyi 
cont; Pele 
Blańum, 
Auguft; ad 
Hónot, k 
pil: 180, 
Ghry(olt: 
lib: zę | 
Sacerd, 
Rożnali p 
kuty d 
chrztu, 
Calw: libi. 
inftitut, 
cap: lg, 


Ofidryfkit 
grsiechi nk | 


okddźiły, 


Ná TII Niedziele po Swiatkach. 
uenefłniki Duchá s. upádli : dby Jie drúgr 
raz odnowić do pokuty mieli, drugi raz fo: 


Theodor. 
Qecume: 


i hunc le bie krzyżurąc Syná Bożego > y % niego | | 


m.  migrawdjąć, 


wiech Apoftať , iáko Nowacyani żle mo: 


wili; áby po chrzcie upadli» pokuta a 
práwieni być nie mogli: [bo iáko fig rze- 


kľo > onego Notyntezyká Paweł ś$. poku- 
ta naprawił : ] śleto twierdzi, iż przez 
chrzeft powtorzony „ y przez taką poku- 
tę, láka bywa przed chrztem, odpułzcze- 
nia grzechow nikt mieć drugi raz nie mo- 


| ktufię drugi że. Boby ich więcey przyczyniał, gdyby 


ut chrači, chrzeft powtarzał, Tákiby cbrzeft byť iáko: 


Ohryftufá 


nie može: ták y we chrzcie raz fię ducho- 
wnie rodzi. Gzelto fig ná kážda chorobę le- 
czyć może;ńle rodžic figdrugi raz nie może. 
A Y tájeľt rožnošč pokuty po chrzcie , 
Rumot pe od pokuty przed chrztem y od chrztu 
buy przeć fimego + iż pokuta left po chrzcie iáko 
BM lekárftwo, 4 chrzeft ińko rodzenie. lepfze 
! * gdrowie ma, kto fig z nim urodži, niż kto 
ie lekárftwy naprawia. Pokutá ieft iáko 
wymywánie miedžiánego záplugá wionego 
gárncá : 4 chrzeft iáko znowu tegoż garn- 
cá odlewánie y w ogniu przepuťzezénie. 
Ztad idzie iż fię zupełniey ná chrzcie grze- 
chy odpufzcząją , niżli na pokucie po 
chrzcie, Chrzeft ieft iáko cáťy okręt do 
przewozu, a pokutá iako deikń z onego 
okrętu gdy fię rozbije, ná ktotey Z pracą 
wielką przypłynąć wždy do brzegu kto 
Hienc. z może. Jókoś. Hieronim, y Tertulian, 
ilai y Cypryan, y Ambroży 6. nauczyli. Po: 
Tertul: de kutá ieft cięfzki y trudny chrzeft płaczu 
WA y fmutku, y prácy pełny. Do chrztu 
sda lips fpowiedźi nie potrzeba; po chrzcie do 
Anbr: lig, pokuty bez niey być nie może. Na chrzcie 
ad Virginś odpufzcza fię wlzyftko grzefznethu; ý 
lapfim, przewinienie y docześne karśnie; á w po: 
Dychrata kucie po chrzcie zoftáje docześne katá- 
[wiedźi nie „ ktore fię dofycczynieniem wypłaca: 
M r. Jako Moyzefz, y Märya šiolttá jego; y 
gi tajnie Dawid, y inni pd odpufzczeniu grzechow 
a, wypłacali. Łócnieyfze odpufzczenie temu 
Deut: r, co nie wiádomie grzefzył : A niżli temu 
Num: 12, co wiádomie. Przed chrztem ludzie Bo- 
è Reg 12, g4 nie znála, áni mu wiáry obiecuią; y 
Sr y zmowy z nimi nie málg: ale po chrzcie 
guip SEE y p ai I 
swasti  Wźiąwfzy dobrodźieyftwź ták wielkie od 
niego więkfzą złość y niewdźięczność po: 

kázuia. 
Jet tedy zá co Panu Bogu dźiękowść, 
iż nam ten Sakrament tak potrzebny y 
dzielny ná odpuľzezenie grzechow po 


Kk ž 


Nie prze tego w tych fo 


by Chryftufi znowu zabijał, Jako Chryftus 
huyáue. raz umórł, ták raz fię chrzcic kazał. Jáko 
człowiek raz fię z imátki rodźi á drugi raz 
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chrzcie uftówić ráczyť. A nie fuchác tych 

niewdžiecznikow , ktorzy nam taką lalkę 

Bofką krádng y fałfzuią. Zkąd ieit pil-Bez fpowie- 

na náuká , aby pokutuiac y žáťuiac zá!či pokút 

grzechy, nikt (powiedži przed kápľánemľže 19 SE 

nie opufzczał. — Bo bez niey nie jelt Sá- 777% 

krament pokuta, bez niey w nowym zâ- 

po nikt odpufzcżenia grzechow nie ma. 5 
Rzeczefz, iż Pan Chtyftus tych grze- „72m4 

fznych ktore tu do pokuty nówracałsipo- ojj 

wiedzi nie fuchaf, áni im do niey Uk echo 

zował. Prawdń: Bo fam mogł bez fpó-pie ukdzos 
wiedži mocą [woig Bolka káždemnu grze: waż, 

| Ichy odpušcic, On fam widzi kto prawą 

pokute czyni, y iśkie grzechy ma. Czego 

fľudzy jego, ktorym potučzyť ten Sákrá: 

is nie máig: A też poki Pań fpowie: 

dzi Sakramentu nie uftawił, do niego hie 

odfyfał, Aż po pge zmórtwychwika:Jóżn: żo, 

ji to uczynić táczyť s y każdego grze: 

fzacego, ktory zbyć grzechow chce , ná 

fpowiedź do kúpľaná , ktoremu moc tę 

dał rozgrzefzenia, obowiązaf. 

| Prawda; gdy kapłana kto doftać nie Gdy kro kd. 

może; á radby go miał, iż zá pokuta y plána prá- 

ikruchą prawą odpufzcza mu Pan Bog4”:e 4 mieć 

grzechy, byle tę miał wolą iżby ich rad! do roz: 

kapłanowi fię wy[powiádať i y zaraz [koi eenia 

ro go mieć možejípowiedž z onych grze: Sari 

Jin uczynić ma wola; y czyni. Bo ná 


KK a. 


fkruchę y całe ferce w pokucie Pan Bog 
patrzy, y miłość uprzeyiną ku fobie : y 
może kto być ufprawiedliwiony niżli do 
kapłan przyftąpi > gdy iuż Iść do niego 

á Ipowiádáč fig ma wolą. Ambroży $. oAmbr: in 
Dawidźie inowi ná te fłowś Pľálmu + PL 
Rzekłem , wyznam przeciw fobie tielbrá: 
wiedlimość moje, a tyś odpuścił miezbożność 
grzechu mego. Rzekł; mowi 5, Ambrożys 
myzham t á juž ódpufśczenie miał nim my: 
znal: daleko więcey gdy już wyzňať y mô- 

| mil gnam tałość moje: odpujczony mu grzech 


r r ZOZ e TO > 


jeft Y Leos. mowi:  Mfosrerdžiu Bojkie-Leo Papa 

mu y miáry j czafu zdmierzdć nie možem Epift: gt. 

u ktorego odpujiczenie nie omiejtka ná prá: 

me nániťocenie.  Y mowi Duch $. przez Ua: 36. ex 

Proroká : Gdy ndwrócin(y fig wefiebnieff, e ona 

zbánitoh będziefi. Acz tego Wowá w na: 19 

fzey Biblij nie malz; iednó w Gieckiey 

70: tľumáczow, Concilium tež Trydeň-Sef: 13. de 

(kie dozwala kápľanowij gdyby (powie: Puchati k 

dniká nie miał; 4 Mfząby do. ludu mieg “P T 

powinien; á czuł fig być w grzechu śmier- 

telnými : áby zá fkruchá y wolą do (pa: 

więdźi ; w Imie Páňíkie do ołtarza przy- 

| ftapiľ: 
Jefzcze pfuig náuke o pokucie či lu: 

dzies gdy iey dwie części daią : poftrách 

ábo przelęknienie ; 4 Wiáre. Skoro fig 

przelę- 
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Kag 


przelęknie grzefzny karánia Bożego, u 
cieka fis do wiáry : "To ieft do fálki yo 


bietnice Bożey przez Chrýftuľá nam dá- 
Pofirach y ney. Lecz tę dwie rzeczy nie fa CZESCIÁ- 
widyd nie fi mi pokuty , ál« zzóťowániem do niey. 
częściami  Niżli grzefzny do práwey pokuty przy. 


A.W > 


kutę poczyna przez fktuchę; żałuiąc z 
fergcá : y grzechow wfzytkich odftępuiąc, 
y wyznawaiąc winę (wóię : ábo przed fá. 


| gdźie tego Sákrámentu nie było : ábo tež 
y przed kapłanem, ińko w nowym zako- 


| 
| 


pokuty, dle chodži : pierwey fię przeleknie fadow Bo-| |nie Pan poltánowiť: dśliąc fie pod karanie, 


(rsyP'AWĘ żych, Tákže pierwey wiárą to obeymie, 
"MW iż P: Bog miłośierny y odpufzcza nam 
£ F > 
y przyimuie grzefzne pokutuiące dla wy- 

fugi y męki pośrzednika nafzego Páná 

JEZU Chryftuľá A potym prawą po- 

To Ako ná to przyfzedł z niebá Syn 
Sťárdnie Sy: 4 Boży , áby grzefzne do zbáwienia 
ná Bożego o przy wodził:cak też w tym żywocie 
grzejne, to fimo było naypilnieyfże ftárá: 
Datkami y 4 nie jego,áby zawiedzione y w grze- 
żuł chách upádľe, do nauki ktora fię upámie- 
Ciggnať do A? 3 „A p 3 
fiebie grze. SiC mogli » pociągnął. „Co czynił poka: 
fe. zaniem wielkiey dobroci fwoiey, gdy ká: 
żdemu dobrze czynił : cudowną ręką fwo- 

ią choroby wfzyftkich lecząc, 4 one pie. 

niądże iąkich krol żaden naybogśtfzy dá- 

wác nie mogł, rozdálac , 4 żadnemu fię 

Łudzkoscią, nie wymawiśiąc. Zadnym nigdy nie gi 


Jam idąc ni 
profšony do 
graeBnżkow 


a 


- wieka , ták fprolnego grzeľzniká , ktore- 


Lug: 19. 


Nic od ža» 
dręgo nie 
brat Pan 
JEZUS. 


Gużewa nie 
używał, 


jákie mu kapłan náznáczy. Toc fą czę- 
šči pokuty nie wiárá ktora ieft fundá 
mentem y początkiem pokuty, śle fktu- 
cha, fpowiedž y karanie pokutne. Jáko 
fig indźiey o tym nauczyło. 


CZESC, 


| 
| 
1 


O /tárániu y łófkówośći Pótykiey ku grzefóným, y o Bukániu 
ich y powinności blednych owiec. 


džiť „ y dô jawnogrzefznych fam w dom 
ich fzedľ, nie tylo profzony , śle y nie 
profzony. Do Zácheuťzá mytniká y grze- 
fznika, fam fig w dóm jego wmówił. Y 
nie było tak wzgórdzonego u ludźi czťo- 


muby weľofey twarzy fwoiey nie poká- 
zowaľ, á jego fie towárzyftwem brzydžiť. 

A kto do tákiego nie fzedť? A zwła- 
fzezá gdy fyfzať o wielkicý mądrości, y 
ffodkim kazaniu y nauce, y niewinności 
y świętym żywocie jego: iż nic od ża- 
dnego nie brať , 4 dármo wfzyftkim do: 
brze czynił ; iż nikomu cięfzkim nie byť. 
Będąc ubógim , wolał z (karbow fwoich 
tajemnych dáwáč , 4 niżli brac ; wolał 
fam nędzę cierpieć, niżli ná cudzą pá- 
tzýč: żałość z każdego upadku bliźniego 
odnofząc ,* miłośierdźie fwqie wfzędźie 
rozfzerzał, Gniewu żadnego śni fow 
przykrych y przeciw nieprzyiácioľom 
"fwoim nie używał. Pociechy wielkie 
fmutnym y grzefznym z fłodkich fow 
fwoich dawat. Y żywot fobie ták nifki y 
towárzýtki obrał „iż nayubożfzemu y nay- 
wzgśrdzeńfzemu trudny do niego przy- 
ftęp nie byť. Ajáko fig było do tákiego 
miftrzó y ludzkiego przyjściela nie cilnąć? 


| 


| 


| 


| 
| 


Boże byśmy náśládowáć choc z dáleká 


gnienie grzefznikow y pozyfkánie dufž lu- 
dzkich wyfłał. Abysmy od fkárbow zbá- 
wiennych ktore nośim , nikogoż nie od- 


R miftrzą : Aby flużby nálzey, láko 
mowi Apoftof, nikt nie zgániť : śle záles 
cong málac, do nauki fię y lekárftwá du: 
fie {wey grzefzny każdy pokwápiť. Aby: 
śmy byli wonią dobrą każdemu + y folą 
do fmaku każdego; zeby radźi: y ocho- 
tnie z-grzechśmi fwemi ludźie do nas 
przýbiegáli : żebyśmy fię ták dobremi y 
mituiącemi zbawienie ludzkie pokázowá: 
[isiž to co iedno dárow w nas ieft Bożych; 
nie zá (woje śle zá bliźnich poczytdląc; 
onemi im fłużyli , y koynie ie ná nie 
wylewáli. Stáige fię, iáko mowi Apoftof, 
wfzyftko wfzyftkim , abyśmy wfzyftkich 


wárzyfzyť, to ieft zá wielkiego grzefznika 
įiáko y oni byli. Bo połpolicie z towó- 
rzyftwá dáig o obyczálách rozfądek, iá- 


mgdrym fie ftdnie, á przyjdciel głupich tó- 


| 


fi 


fuży ; áby fię do złego towárzyftwá nie 
garnęli, od ktorego fie prędko zepfowść 
mogą. Y fłufznie ich w tym Mądrość 
przeftržega ; Synusjesli cię do štebie wabie 
beda grzefinicy, nie przeftay % nimi, y do 
bur/j fie ich nie fktáday. Broń nogi twojey 
od drogi ich , bo do złego prowadzą > y da 
radldnia [ie kimie kwabig. 


Lecz “ 


mogli, my, ktore tenze Pan ná poci: , 


rażali , fprawuiąc fię iako fudzý onego , 


takiego mieli, jacy byli oni coz nimi to- “pyy, 


młodym J 
n 


mym Bogiem, iáko w ftárym zakonie; 
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r Got: a 
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do Ghryftufa pociągnąć mogli. Na A ; 

Y potym miłość Páná fwego y chęć 2.. | zár 
ku gtzefznym znamy + iż dla nich ffawy Ba 47) ALA 
fwoiey nie ufzanował”; śle przykre przy: m. ŻĘ 
mowki od ludži ucierpiał , ktorzy go zá EA 


ko Mędrzec mowi; Kżo ž mądrym chodzi, Proy: 10. 


kim będzie jáko y oni. Ktore fľowá y taka Twoj 
u ludźi bojážň, młodym y niedofkonatym fw» fla l 
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Ná ATI. Nie edźiele po Swiatkśch 


Lecz dofkonśłemu w cńocić; pragnąc 
potrzebń „ Aby co naywięcey grzefznych 
około niego fię zabawiło, aby ie dobremi 
uczynić; y przykľádet A nauką y namo- 

wą fwoią úľowic do dobrego mogł. Ná 
taką ilużbę fam Pan Bog ludzie zebrane 
polly fwgie wyfyła, ý ku bliźnim wielką 
życzliwość ná rzeczy przenaydrożfzej + 
4akie left zbávienie dufzne z pokázowác 
rofkażuie. ‘Co ci Phórużowie ná Pánie 
nafzym bácžyc mogli: iż towarzyftwo je- 
o Z przeľznémi z innego końca nie mid; 
do, iedho upámietánie y nóawrocenie 
złych; ná drogę (priwiedliwości do bo- 
ióżni Bożey y pokuty prawdziwej. | 

Ale zła ich myśl y wola zazdrością ý 
nienawiścią żarażona ; Wfzyftko zlé. wý- 
kłąda, ná Páná niewińnego obala pizi 
moówki ftiwie Pańfkiey fzkodliwe: láka: 
by im grzechow ich ponágác ; 4 takim 
być chciał ińkó y oni. W czym wielką 
krzywdę Pánu čzýnilis iako y na krzyżu 
gdy gó miedzy łotry poftáwili,: świad- 
ezac światu wfzytkiemu; iż łotrem byľ ; 
ý inaklżego końca ý towárzýľtwá niego: 
doym: A Pań miedzy grzefznemii śiedząc 
y ż niemi iedząc;ż grzech ów ie wywodził; 
boiążń Bożą w nie witawiał, y ze žľých 
dobre y święte czynił. Nie niáže fię fon- 
če ód bľotá ktore fuľžý 5 áni ogień od 
Czarnych drew które páli: śle wfzy, a 


Handa 


w (Woig náťuré y swiátľosc obraca. Ták 

fprawiedliwemu $ towaržýftwo žľych 

| modali fžkodý nie czyni: ále on im wielki pozy” 
Wa tek zfączeńień fwoim ž nimi pizynośl. 
deje wę Przychodzili do Chtyftufa czórni táko krii- 
aa cy: śle odchodzili 1áko fábedžiowie biáli: 
4. Ták przy ftępuymiy do Chrýttuľá y ka: 
Dôkaránia zania; ý do fłowa świętego jego; y Sákrá: 
iiojrayjię: meňtov jego y towórżyftwa fug Bożych; 
Ja iakobyśmy a: na (obie pragnęli : 
nie głowę ý foziimki oltrząc s śle lerce 
obmywóigć : nie ná lekcyg; ale na dyfcy- 
pling ý karńość ? abysmy ukarśli złości 
fwe: Á obeýrzáwfžy w ffowie Bożym y 
w zakonie Chryftulowym láko we ZWier- 
čiedle {profina twarz dufże pen 4by- | 

śmy ią obmywali: Jesliśmy z pýcha przy- 

fzli ; ábyšiny ź pokorą odchodzili: Jeśli 
złakomitwems Z nięczy ftością; Z złą Wo- 
lą do pomity; ý innemi Zmázy fzaty fu: 
mnienia nafżego ; abyśmy fig przewlek li; 
á odziani w pokutę s y dobrą 4 mocną 

wolą polepfzenia; odchodzili: 

Uważaymy to > iko taki Pań nami) 
grzefznemi nie górdźi ; ktory mas przyi-| 
muie, y známi je y pije: zwłafżczą w 
Prżenayśw; Sakramencie ; gdy nam Ciá: 
tö y krew fwoię do pożywśnia dále, tá: 


| 


kim ktorzy z grzechu wychodzą; 4 jegó 
l dobrocią y ludzkością naprawuig: Tá „3 
jedną fámá Bolka chęć ku nam przeľo- 
mácbyý ferce nálze miáľá ; abyśmy grzes 
chow przeftálisá jego uciefzyli: ý ták go: 
rące pragnienie zbawienia nafzego napoi: 
li y fawe jego u niewiernych y pogánň- 
ftwá > y heretykow oczyścili; ze złości 
wychodząc ; A takiemi fię ftálac 3 iako 
jnauka y święty jego zakon potrzebuie: | 

Inni Prorocy gdy fig do grieľzných Prorocy byl 
fkłonili; żarliwość Bolk pokázuiác> grze: Jodzy ná 
fzné zabijali. Pháráoná Moyzefz zgubił: * i 

od 13; 
Eliafz Proroki fatfżywe y żołnierze źle „ Regio: 
potráciť, y kroleftwó głodem karat, SĄ: p Reg. 5. 
muel A gágá ręką (wą rozšiekať. A ten 
Pań JEZUS z grąefznemi fi mieľzáiacz 


[śl ilkáwosč im zbytnią pokózuie. Nie przy- Join: 3 
fzedł áby ľadžiť y kátať złych ; śle áby * > 
ie do šiebie przygarnął, Do Dawida i: Reg: 22: 


wizy fcy fię fkupil 1 zadłużeni y goľákie: 
go fercá 3 utratnicy; y mórnotrawcy > ý 
był ich hetmanem. Toc prawy Syn Di 
widow Meffyafz náťz. Podźimy utratnicy; 
ktorzyśmy grzechami wfzyftko nafze do: 
bie ftrácili > do niego; tam fię wzbogáci: 
tiy: Pánem ieft nas łottow; ńby Z nas do: 
bre fyny Boże pori niť, A on mówi; 

Kto do ninie przyidziej ľotr ý rozbóynik; 
y kłamcą, y lichwiaťz, y ingżoboycá;ża 
dńego nie odrżiicg: W (zyftko ftwofzeniez 

mówi Mędizec; o krzywdę twoice s 


Matth: it: 
Joan; 2 


Sap: 6: 


Jos fig ná karnie niefprawiedi iwych: 


Ogień,go © chce páličswodá t topiczy powie: 
trze žárážič, žiemiá pożiżec ; groiny go 
cheg roitrzátkác. Sám P. Bogzktotego | fme 
go naywięcey obráżiť; ręce mu ná obronę 
otwarza. Gdy kto keslastkičgo fyná žábi: 
jesdwor go wfzytek y poddńni ná śmierć 
faikáiawfzy[cy nam žadľá gniewu oftrzdi 
Ale gdyby fam ociec do šiebie go fkrýľ y 
broniť:o iakaby to byłą fáľká! akg grze: 
parm pokażuie Syn Božy haymilfzy 
Chryftus JEzus:przyimuie grżefzne y mo: 
wi do Oycá:mušiíz Qycze abo mnie przy 
nim Zabicząbo onemi dla mnie odpuścić: = .. 
JakoDawid do Abiáthárá mowifimnie Su * Reg: 22: 
jkdc ma; ko tobie krzymide uczynichy chčiať, 

O ty ucieczko y przyimicielu Inoy; ná Vielka ťa: 
twe fowo do ciebie idę, nie ódmińtay JEdmość Bos 
mię. Wielkie ii ciebie ubłagźnie; wielk ka [Pá ku grade 
fálkáwošc twoiń. O) Boże moy; kto tobie boe 
podobny £ Gdy páná świeckiego tożgnie- 
wam : dfugo patrzyć na mię y przy pu: 
ścić mię do Siebie niechcesy drligdy wie- 
cznym mig wygnániem y gardłem karze; 
bym náy wiekfza żałośc y pokátánie, poká- 
ať: Gdy ciebie Páná nieba y żiemie 
wam; żaraz mig do Siebie bufzczółzć 

ledwie 
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9 
ledwie mie mała żałość obeymie, 4 ty] |gdy z grzechu wychodžim , á złątwolą 
mnie y do prawego żalu tafkg fwoią po- jo niego (kľádamy. Dobre náľze, y zbá: | 
magafz, y przyimuiefz matą y licha po.j | wienie nafze, zá radość (woię poczyta. | 
kutę mole, y kážeľz mi wrocić wiżytko Nie owcy, ktotey ieft pożytek , śle fobie 
com utráciť : y iefzcze więcey mię poj, radować fię káže. O iáka tu miłość! We. 
grzechu miłuiefz, y ftáránie o mnie wię-| |fele má gdy fig kto z nas nawroci, y ž 
kíze mafz, niżli o tych co cię nie gnie-| |nim fię wfzyftkiema niebu opowiáda , 
wśli. O iáko fię tu ferce moie SA y nowe uczty domownikom czyni , aby 
nac táka twoią miłością nie ma! mú rádošci pomagáli, Co to zá gorą: 
| |cość y wielkość miłości ku mnie y ku 
zbawieniu memu? Jako fię wydžigkowáč 
mam? Ták śbym zśraz z grzechu fię 
potwał, z calego fercá nań záwofaľ : Po- 
kłądzitem jako owca zgubiona y [S ukay mig Pal: m, 


Szuka Pan J EZ U Śgrzefznych, ińko 

Tako rá owce bľedney. "Nie my go gtzefzni pier- 
Fezu Jula WEJ fzukamy ; śle on nas fzuka. Pierwey 
grzejnych, ON nas milie, w ten czńs gdyśmy nay- 
więcey miłości jego uczynili fię niego- 

dny mi. Owcá ieśli jey nie wotaią,nie fzu-| | Pánie , bom ufławy twojey nie zapomniał. 

kśią, co dáley to w więkfzy lás y gęftwę,| |Znam złeść, y wielkośc, y fzkárádošc 3 y 

Trup fię; bezy W błędy więkfze ležie, Wiemy iż s jad piekielny grzechu mego. Znam do- 


duke zá. trup bez dufze , ten grzefznik bez Bogá| |broc twoię Zbawicielu, ińko mi z męki 
grzać futry umáry, żadnemi fię futry nie zagrzeie 3} jtwey pomoc ddiefz, abym z niego po- 
nie może,tak poki ducha weń ožywiálgcego nie wpu-| |wftaf. Otoż powttáie, profzę poday mi 
y grzefónik. fzczą. Te kości ufchłe choć fię fkora po-| |rAmię mocne pomocy y fáfki twey do po: Inc: 4. 
Ezech: 37. kryią > nie rufza (ie z mieyfcń poki duch] | witánia. O tobie rzeki Prorok , #ž owce dľa m | 
nie przyftąpi. Gdy grofz y złoty upá-| |ufomne (am ręką twoją nosic, y ná tomoje (© 
dnie , támže go fzukála gdźie eta [rat kbiść miółeś. Tys fam o fobie rzekt; Ezech A 


| 


Bo fię (am nie ruľzy. Ale grzefzny czło-| | Fa ffukdć będę tego co zgśnęto, y odbieżdne 
wiek upadfzy, w więkfze błędy idžie,iá-| |przymiodę, y nalomione powiążę > y nieduże | 
ko pufte źwierzę w lás: á kto go naydžie? | |umocnię, y ttufłego á mocnego dochowam s | 
okrom tego ktory wie ślidy núfze, y po-| 1y rofkojSnie je pdść będę. tglt 


Phl: ng, liczył ftopy nófze. Przeto fzukay mię Pá- O bľedni grzefznicy , jákož was Chry“ | 
nie: Bo y fam niewiem gdžie idę„wilkom | lftus pilniey fzukáč ma? koťáce do fiimnie- tem naj 
w zęby, rozboynikom ná plác , ffomá idę] [nia wafzego, przynośi potrzeby wfzytkie aniey 
Sue we do ogniá,proch do wiatru. Zmiłuy fię,| |z męki y wyfługi fwoiey do powftónia y Dan; 12, 
dzą myli A fzukay błędnego bydleciá twego. oświecenia wáfzego. My od niego ná If 49, 
z, Ktoż mowi , iż świętych dufze Anjel-| [was wołamy : wychodźcie z ciemności , 
i fkim fzczęściem dárowáne y okraľzone „j joto Rońce idžie: wychodžcie z więzienia, | 
myśli nafzych niewiedzą? Głupi kod | oto drzwi otworzone. Nie wpadaycie w | 
Jeśli pokutę wiedzą , toć ferce wiedza.! lgtębfzą pufzczą , oto na ofire wilcze ze. | 
Bo prawa pokuta ná fercu ieit, nikt ol |by pódniecie. Izálisćie y przyrodzenie Przyroda, | 
prawości iey y dofkonałości wiedzieć nie] | owiec Chryftufowych;ktoreście ná chtzcie wie ou | 
może , jedno Bog. A ieśli oni wiedzą :| | #žieli, firócili , 4 dźikiemi źwierzęty zo- ochra | 
pewnie im P. Bog obiáwia , iáko chce y| |ftali ? Owcá choć zbłądźi, iednik do pá. nych 
iáko my nie wiemy. Jako im obiawia „| |fterza wrzefzczy , a ná głos jego pofta- x 
do tego mnie nic: dofyć u niego obyczá-| |wa, y obraca fig! a wy iáko dźikie fárny; I. 
jów, © ktorych ia niewiem. Oto wiemzj (ná głos w gľebíza puľzeza bieżycie y ucie- Gryf 
Pańlkich flow , ik myśli moie wiedzą, y| |kacie, y grzechow przyczyniácie? Coż "M JAR Fi 
úpadku mègo , Póty ná fercu iet, gdyj łmamy zá wymowkę? Jeśliś chroma o- U | b 
grzefzę żółuią, y modlą fię zá mię: y gdy| | Wcá , oto cię Chryfłus miľuiac, y zguby ** tan 
powfłńnę z gržechu, radość máig. twey żałuiąc, ná rámie (woie wżiąć chce. a 
dd że z O Boże woja czemuż im tego wefelá Jesli chiodźić nie možefz, on cie poniešie. sg | vad 
my tijé, a Pie czynim ? cžemu ták życzliwych przy- Zyczmy tego Panu ktory nas drogo Giefjć | fe fw 


odkupił, y krew fwoię y wielką práca ná Chryil I tmir 
zbawienie nafze nałożył : áby fię čieľzyť 14% mik | | ty, 
z pracy fwey, 4 wefelił fię z roboty fwo. náh 
fiey: iż krew fwoię nie dórmo zá náš wy- 
lał, y zdrowie ftráčiť, y wiele fromoty y 
go Chryftufa nie ciefżym , ktory Anjoty| | męki podiať, abyśmy nie ginęli. Zyczmy 
zwoływa áby mu radości y wefela poma:| | Anjołom Bożym radości ; ktorých gdy 
gśli, ztego iż krew fwoię nie darmo zál |prawdźiwie pokutuiemy Chryftis przyzy, 
nas wylaf; iż męką jego mu fię přá Iva mowi; Pomożcie Mi rádo£ci : on 
taki 


więcey Pa lácioť nie ciefzym ê czemu ie twardością 
na Anjobw fercá nafżego y zgubą nafzą záímucamy? 
nifym ná- Wielką im Chryftus ucztę fpráwuie, s 


wreceniem. fig ktory z nas upamięta, y z prawego 
fercá pokutuie,  Y owfzem czemu fáme: 


pain S 


N4 TIL Niedzielę po Swiatkach. 271 
+3ki zľoczyúcá 3 patrzcie iąkim zoftśiej |mowi Pan, iż čie miłuię, 4 w twoim fig 
świętym : on taki nieczyfty > iako fig w| |dobrym kocham, á krwie moiey y wyflug 


*czyftośći zakochał. On fupiežcá, iśko fięņ | moich, y męki moiey ná tobie nie tracę. 
; | dla mnie obťupiť , y wfzytko ubogim ro-| | Niechže tákiey miłości twoiey závždy y 
; zdať. Y czyni Anjoťom Pan Ghryftusi [ná wieki wdžieczen zoltáig. Niechže cię 


ták ciefzę nie tylo pomiátániem grzechow 
moich:śle y pomnažániem cnot, naślido» 
fzego, O Pánie dobrotliwy „ coż tobie| |wśnia żywot twego y miłości ku tobie. 
tym wefelem y Anjoľom twoim przybę: Nie wypufzczayże mię z ręki y rámieniá 
džie? Moieć to welele, jąc fię od śmier-| |twego: abym fię iuż do grzechu nie wra- 
či wracam, ja z półzczęki wilka wycho-| [caľ:ále w przybytkách mocney ftrážy two- pfa]; 72, 
i dze, ja Ťálki twey, ktorą mię wyrywafz,| ņiey przemiefzkiwaiąc, powolnym tobie y ; 
Pra: pg, | używam. A tobie co przybywa? To |pożytecznym bydlęciem zoftawał, Amen, 


NA IV. NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. 


Świętą y mową ucztę, y nowe im upo 
minki dźie, wefeląc fię z nawrocenia ná: 


Z =y Acne lą y u Páňá Bopá bárzo zá-| | ziemi nay wyžľzým około tego miftrzem, 
Iag Lie: 4 7 lecone prace okoľo dufz ludzkich. |nóuczyi one profte rybáki ucznie fwoie » 
j Kto fię fára, by ludzie Páná Bo: liáko mála ludzie do žywotá wiecznego 
Brech: zę gá tworce fwego; y odkupicielá nafzego| |fowić. A miedzy niemi obrał fobie láka“. 
| JEZU Chryftá znóli ; y do koňcá ná kto- hetmáná y naywyżfzegó do tego łowienia 
[U ry ftworzeni fa, to ieft do wiecznego bľo:| |wedzá Piotrá świętego, W ktorego ťodkes 
| goltáwieńftwá, przychodzili : robotę nád| |y šieči, y urząd; wlať fwoie wielkie bľo- 
| wizytkie urzędy ná świecie naychwale- goffawieńftwo; y nadał go prżywileymi 
lreqdduw  bnieyfzą podeymie. Tým fie duchowny (oknem nád inne. Gdzie y tu, innych 
hony. urzad nad wfzytkie Świeckie zácnieyfzy uczniow zaniechawfzy, do niego fimega 
| rem naj ftóje, ý o tókich rzeki Prorok. Ktorzy u- ka ludzie á nie żyby towść bg- 
waży. czeni będą, rozjdśnią [ie jóko promienie nie dziej, Mowmy pietweý o tym zá darem 
Ila: 49 wasz biejkieży Či co miela lud do fprawiedliwo-| | Ducha Świętego , ná utwierdzenie urzę- 
gl ydi náuczája będą jako gwiazdy ña mie du kościelnego, bež ktorego ułowieni ná 
czne wiećzńośći. Ale iż ieft to rzemieffo | |zbawienie byc nie możem. 
bárzo trudne : Pan nafz ktorý tu býť sal | 


e O czterech przywilejách Piotvá $. y Potomkow jęgó, ktore fie 
nyah g tey Ewóngclij dzisieyfey pokazuja. 
Žtery fig pržywileie Pioteś $, 2] [bráčia twoje: Ktotemi fowy dał Pan znać: 
teyEwángelij potwierdzaią.Na-| |iż nigdy prawdžiwey wiary w naywię” 
j przodziż w jego 4 nie w infza kfzych pokufach fzatańfkich útrácic, y iá 
sA todkę Pan JEZUS wšiádasy z| [ko ftárízľ potwierdźóiąc bróciąznic nigdy 
iiey ludźi nauczą. Przez fodkę Kościot| 1przeciwnego wierze y praw Żie nauczać 
Ser: m. fig znáczy, ińko Ambroży $. wykłada. W| |nie miał. Boby nie potwierdzať bráci s 
| Zfigwy do żę fimę, prawi, łodkę wftąpił Pań SEiui,| |aleby ie pľowať , gdyby czego przeciw 
Ci! wid jófiemi wy ktorej Piotr miftrzem jeft pofiśnowionj, prawdžiweý wierze náucžaľ, -Aten Pio- 
Gbry/fid fs my w Gdzie tedy Chryftus ieft, tam jego náu-| |trá $, prźywiley na inne wfzyftkie jego 


s 


Te 
Uryfius w 
1 tulte Piotro: 
ymotki | MEJ žu, 


wie many: 


tak wiele | T 3. káy prawdą kwitnie > y dla tego Ťodká| | potomki fię ściąga. Bo záwzdý fa bracia» 
udłożyń |. A, y Piotr jey gofpodarż, błądzić nigdy| |zawżdy trwaią ucźniowie Chiyftufowi,y ` 
j w nauce Chryftulowey nie może. A iż Košcioť jego : tedy tež záwždy trwác ten 
2 figury, láka tu jeft, nie káždý dówod na Piotr muši, ktorybý ie potwierdzał; y w 
moc, jeśli fię nie podeprze iawnemi bez prawdźiwey wierze zátrzy mawaľ. 


> Aiż drudzy mowią 5 5% Piotr zdprze: Piotr 4. gdy 
jiem fię Páná widrę utracił; Niech fiz nie fię Pána žá- 
Piotr4 ; Prosiłem zá cię» áby wdra tiojá| |mylą- Žáprzeniem miłośći ku Chryftufo- przał wiary 
nie uftówakdj á ty ńówrocony poświerdzayj„|wi narufzył , y ufty tylo zgrzefzył : dle ## utráciť. 
; LU. wiáry 


figury fowý : to iawnie RA innym miey- 
feu Pań JEZUS. utwierdził; gdy rzeki do 


272 RA Do Nd o b 
Chryf: Ho: wiśry ferdeczney nie w Ghryftufń utráciť:,| 4gať y fat pllžie chciał : ptofzáčby y rôz: 
80.in Matt: ińko mowi s. Chryzoftom: Nie rzekt,prawi j pęt žwierzú abo ryby, 4'n4 łowieniu 
Chryfłus „nie zdprzejł fie mniczóle rzekt,nie j |przefzkadzać mogł. - Co ná innym miey- 
uflanie wiara tvojá Bo zá jego ftárániem | (cu nie figura dáko "tu „ Ale cdkrytemi 
przyiaźnią fie ftało.iż Piotrowa wiárá nie 


uftata. Bo ihdczey ; Ghryftus mu nic nie| |ką, fundamentem, y klučznikiem Kcścio- 
úr uprośił, co iet niepodobno. Y Theophi| |f4 fwego uczynił. Y po Zmórtwychwitó- -Joaniz 
co n A4ktus mowi: Aczkolwiek Je krotko “zd-| |niu, gdy mu nie tylo bárány śle y qwce, 


waż. ; SA ia 2 
Lng , to ieft, itirfze y przeľožone poruczył,śby 


ie paf y to ieit rządził y fprawował. "Bo 


chwieje : maj? jednak zákryte nášienie 
widry. Choc liście duchem napaści opddto : 
dleskorzeń żyw bedžie, y wie uflánie wiárá | 
twoją. A o jego przeľożeńftwie y potwier: 
dzeniu Braci, tenże pifarz Grecki ták mo: 
Piotr $ far wi: Jakoby mu ták Chryflus rzekł: dž čie 
fy mod u- "mam zd fidyfiego nád uczniami mèmi: po- 
czniatii. twierdzay inne. Bo totobie przyfłoń, ktory 
Theoph; po mnie jefles kościelną opoką J 3 gurzesygdy jemu 4 nie innemu Pan mowi; 


B ieft, gdy ieden ma"o wfzytkich ftárá-Jo bajk 
nie, y włzyfcy iednego Huchálg. Hyra 
"Trzeci przywiley Piotrá $.ieft bľogotá: al 
wienftwexná dobry y fzczęśliwy ludzkich ja. i 

z polow, Ktore v diať. Bi Ai >. TOZEAJÍMO JÚ 
dufz poľow. Ktore y tu wžiať Piotr s. w fi dobry la 


ibidem. tem Látym ludzie towić będziejć. y: gdy Picott 1, 
Potwierdza fię to y z tych ffow,ktorej |rzekť : ná Rowo twcie toieft ná blogoffó- 
Pan rzekł do Piotrá : Tyś jef? opoka + | wieńftwo twoie zápuľzeze šieci: y ták wiele 
ktorcy opoce zbuduje Kosčroť moy. — Jesliby| |tu ryb ułówił iż fię y šicči pódźly„y obie fię 
fúndáment upadt 4 w wierze zbłądźił,ko.| |ťodče napelnity; dať znąć P. JEzuš o wiel 
ściolby włzytek upádť y zbľadžiť. Bo tru-| |kim fzcżęściu Piotrowym ná “pozyíkánie 
dno-fig ma zoftóć budowánie gdy fię fun:| |wiele ludži do wiáry y Sieci Kościoł 4Boże* 
dáment obśli. Y owfzem zoltóć fię bu-| |go. Goy drugi raz Pan JEZU$.oznay mit Joania 
dowánie bez fundámentu nie może 4 4) (po Zmórwychwfśniu,gdy tenżze*Piotr uto: 
fundáment bez budowánia ftáč nie może. | {wif y wyciągnął ns Brzeg 153.ryb wielkich. 
Orig: in Jáko rzekł Orygenes; Przeciw Piotrowi Zaden ná žiemi Košcioť ná to fzczęśli: 
Matt: Hom: bramy piekslne nie przemogą. Bo jesliby| |wfzy nie byť áni będzie. Jako $, Piotra ná 
16. przemožťy opokę ná ktorey Kościot zbudo-| |pietwfzym kazániu trzy tyśące ludźi zá 
wdmy jel; y kościołby przemogly. Y| |raz zagarnął , y o Rzymíkie fię pańftwo 
Gyrillus a: Cyrillis; W:dle żey, práwi > obieimice| |do tego połowu pokusi! : tak potomkowie 
apud 8.Tho- Koýcio? Apoftolfki Piotrow trwa nicpokalá- jego báržo wiele ludźi Chtyftufowi pozy: 
mam in Ga- ny od mpelkicgo ofśukdnia y beretyckiey| |ikáli, y ták fzetoko y dáleko wiśrę ś, 
sie [rm fwoią (zcžepili, wielkim fzczęścieńm 


Theodor: 344744». Theodoretus: Tá, prawi, foi: 
cpit:ad C4 s. trzyma rząd [prámonánia kosciolow] ly. miłością ku owcom Chryftufowym. ©: 
Donatum, s fyftktego śwsdłay y dla śnnych przyczyń 
y dla tey: i zdwżdy od keretyckiego finro-| 
du prožna była, Toż pifże o tey Piotro- 
wey fodce , to ieft o Kosciele w ktorym 
Hier: epift: Piotr (prawcą iet, y o ftolicy jego, Hie 
ad Dama: rohimś, y Auguftyn; iż z takich Pań: 
Auguft: in fkich przywilejow,zbłądźić nigdy nie mo- 
Phal: cont: že około wiary y wyznania iey y potwier: 
partem Dor dzenia brách 


krom kościółow na Eutopie ; gdzie nie 

malz zadnego kroleftwa,ktoregoby Papié: 

żowie przez pofyľánie BilkuboW fwoich 
Chryftufowi nie urodzili: w Afryce y w 

Azji, y w lndyśch y Ethyopij, wfzędzie 

fig tych tyb dô sieci Piottowey nabrało. 

A ińko Święci mowią o Rzymie: Sze 

fżey ty naboźcńfiwem ničli Cefórte žoľnieh Leo Papi 
iwem y mocgy páňujejš,. X dziś á kto Ün- ferm 


Aj Drugi przywiley Piorrá $ y potom-|- [dyśny tych wiekow náťzych ná zachod 
i A kow jego námieniť Pan JEZUS w tym| ly wfchod foňcá do fwoich šieci pociąga? 
Drugi przy- owie gdy mu rzekł : Wiedi ábo prowddz| |Tzóli nie ten Piotr % Kro áž do Japonu te 
a: być ná głębią, ć vojpušččie šieči wáfše do owu. | |šieči zApufzcza? kto do Brafylu ; kto dá 


ná ťowienia Uczynić go miał wodzem y itárízym nád 
tudas, wfzyftkiemi ludofowcámi ; to ieft; nád 
przelożonemi y palterzmi dufż ludzkich: 
aby fię fzczęśliwię y porządnie ludźie ło- 
wili do zbawienia, 4 miefzániny y niepo: 
rządkow. miedzy ftarfzemi nie było. Bo 


Antypodow; to ieft, ludźi nogami do náš 
obroconych; z Ewángelig pofyta ? ? 
| Czwarty Piotrś nafzego przywiley ief . m 
iż jemu haywięcey z drugiey Ťodki poma za łk 
gilą: Przez ktorą fię znaczy świecki us dk taj 
rząd, Panow; Książąt ; Krolow; y Cefó: „1 urzet 
Porządek w láko gdźieźwierzą ábo ryby łowią;ieden| |rżow; ktore Pan Bog do pomocy košcioľá: ‘mieckigh 
łowieniuy musi być; ktorý rzadnie ludžie tozfádza| |iwego y zbawienia ludzkiego poftawił. If 49 
fórfeńfino. ná fwe mieyľcá  áby žwierz dobrze doj | Jako y w proroftwie u Izáiafzá pržepôs 

Sieci przychodźił, Bo gdyby káždy bie |wiedźiano ieft o nowym Kościele Chry: 
stuľowý má 


Howy Pan daf znać Piotrowi; gdy go opo: Mitth | 


nie mafz lepfzego rządu iáko. Monńrchia; Jedzotyłą 


Piotrdń, di 


= 


= 


1 (Ad 
Pwimość 
vrá smi 


(kiego. 


Dan: 3 
2, Reg. 
z Reg. 
4, Reg. 


Pats 17. 


Królowie ; 
lą pomoc 


| Reymfku 
4 mu kość zo: 
T lwidawń 


Pierwf 
Sylwefle 
wielky vy 
Kanftám 
nà poim 


Nie uči 
dg dźii f 
hacze | 
nodi e 


| 
| Ná IV. Niedzielę po )wiatkach. 273 
ftufowym: Beda krolowie kdrmicielmi twe:| |obowięzuie, aby kościelnymi obrońcami 
i mi: y Krolowie mamkómi twoiemis Tma:| (byli. 
; yzg ná ziemię kľániáč fie, y proch nog tmo: Y przetoż Károluš wielki, niegodnym Károlí 
i |. „, feb lizád będą, Bo urząd świecki w-koście- fię kościelnym ádnsocátem 4bo prokurátorem wielki pro: 
< Matthi oe le Božym , nie tylo docześny pokoy pod-| Ipifáť. Y wiele do połowu ryb Bożych pó: kurator ko- 
j FAB dánych opátrowác, iako Pogańfcy Krolo-| |magał. Papieże od Krolow przy korona: sczelny. 
Joania Świe czynią : śle im też do zbawienia fwo*| 1cyi przez fwoié Bifkupy przyšiegi odbie- 
im ramieniem pomágáč winni (4 , láko| [rála,áby Kościofa świętego powfzechnego 
| fudzy Chryftufowi , y to ieft powinność| | Rzymtkiego y wiśry, Kśtolickiey bronili, 
j | Chrzešciáníkich Krolow. y do tozfzerzeňia iey pomagali. Papieże 
„edy Acz y Pogźńfki Nabuchodonozor tof |prżez fwoie Bifkupy ná ktolewfkie głowy 
pe czynił ; zákázujac pod utráta zdrowia ý z ołtarza Bozego kotony kładą : aby wic- 
i Din; miiętności, áby žáden Boga Dinielowego dzieli 3 iż oltarzowi y Bogu fwym oby: 
pzd 2 Reg. nie bluźnił. A oni dobrzy w fłórym zako czśiem » w ffużbie jego urząd krolewiki 
via Re nie krolowie, Dawid, Sálomôn, Azá, Jo-| |poświęcić niślą. Y żaden košcioť nád ten 
dobiy pył | + Reg. záphát, Joás, Ezechiafz, Jozyafz, kápľa- Piotrow w tey mierze fzczęśliwfzy nie 
Piotra a | fa 17. nom do zbawienia ludzkiego pilnie poma:| |byf, ktoremuby krolowie y urzędy świe: 
ne, gali. Sami báťwochwalftwa gubili, y du-| |ckie wiekfza pomoč y poflufzeńftwo , ná 
chownym pomoc z urzędu (wego dawá- rozmnoženie Chryftufowey chwały ; od: 
li, y fámi duchowne niedbáťe do náuki| |dawśli. Czýtaý kto chce koronácye Kro: 
ludzkiey y košcielney fiużby upominśli„y | [low po wízýftkích ktoleftwách. Czytaý 
pobudzáli. | Ipráwa Cefórfkie y hiftotye: wfzędzie 
A w nowym zakonie żaden pobożny naydziefz, wielkie świeckich Panow na- 
jawie Krol tego nie zaniechał: áby duchownym bożeńftwo ku temu Kościołowi. A ieśli 
i do zbáwienia poddanych nie pomagał.| |ktorzy byli ftolicy tey niepízyráciele: zná: 
Ná Jágieľľo fwoię Litwę do chrztu| |cżnie w oczach wfzego Swiátá od P, Boga 
przywodził, y upominki do wiary wabił, poniżeni y pokarani zoftaváli. 
Kulwieją. Prawdś , iż przez trzy ftá lat pomocy | Prawieć Chryftus bľogolľáwiť święty 
| b pomoc. tey kościoł nie miał , gdy zbáľwochwál: ludofówcze Pietrze, w potomkach twoich 
í Reyrifkie- iwem woynę wiodł ? śle po náwroceniu |rzeżęśliwe prace y ftaránie twoie 0 o» 
| mute z onftantyn wielkiego, dźiwnie fię zá po: wcách Chryftuľowych. Ty ná głębią fam 
, hu dal, mocą krolow Wiárá święta rofkrzewiťá. W| | záwodžifz, ty naylepfze mafz pomocniki, 
czym nay więkfze miał fzczęście y błogo: tobie Chryftus świat wfzytek poruczyť s 
fawieńftwo Koščioť Rzymiki Piotrá $] |y wfzytkie owce fwole; miedzy ktoremi 
Pimy: Bo Sylwefter Papież poimał wielką onej |f krolowie y Panowie świetcy. Łowże 
Sihsfer rybe Ceľarzá Rzymfkiegosy inne po nim, |- [naš długo , 4 w šiečiách Chryftufowych 
tá y ná pomoc Kościoła Bożego użył. Pa-| |trzyrmay;4 przyczyniay nowych do wiárý 
M nina pieżom wizyfcy pobožni Gefirzę do nogi| |ludžisná kráiách świata, gdy niektote nie: 
| ' ich cśłuigc, poddáňftwo kościelne oddź-| | wdźięczne odftępuią. Lecz y tych {wym > 
wáli, y oni Górogrodzcy sJuftynussy > a> 2 do Ghryftuľá przywros i 
y zachodni wfzyľcy, Ktore ná to Papiež| |ciíze, 
ferm: x. me ý Pod nA 
O ochotnym fłuchania fłowó Bożego , o šiečiách Báránlkich , 
o przyczynóch niefczęśliwęgo duchownego połowi , 
3 innych naukach z Ewangelij, 
f Inąt fię lud ták bárzo ná P.JE-| -|fngt. J] Y w tym wątpię. Bo gdy ý Chry: 
ds | zu(á do fuchánia $. flowa, jegos) |ftus kazał: źli 4 niedbáli o foie Zbáwie: 
Pomóc % | iz mušiať ná wodę uciekócsą Z nie 7. tipórhi, nie fzli : gárdzili, nie fus 
rugiej łe fodki fodka foie naukę wozsie-| |cháli: A drudzy mowili: fšáleje 4 co gó By y Pawek 
Jer, tiik | Nieučifta. wać. Náši fuchácze nie ucifhą nas, ty- fľucháčie ? Y od Páwťá oňego ták gorące » kazal, tedy 
d urad jedlu: chley od kazánia uciekśig iáko ryby chy-| |go y niebiefkiego káznodžicie ; šiľá ieh 2i mie fhe 
wieki sda tre od šieči. IMowią iedni : [ nie mafz| |uciekślo : y miáfto wiáry y fuchánias ši- ay fo 
fa: 40; M0 čiey, co fľucháč: gdyby ták kázať ióko Chry-| |74 mu ich ťájáťo, y o zdrowie jego ftáli y PE ię, 


ftus;śbo iśko Páweť $. bórzobym fię poči-| |y po kázáriu kamienie y biczowanie da- 
Liz; wali 


c Saw REZ = 


en 


wáli. Nie ieft to tedy przyczyną , iż | 
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raz Paweł $. ábo inni wymowni y gorg 
cy káznodžieie nie każą : śle iż ludzie o 
duchowne potriwy niedbdig.  lzali nie 
fyfzyfz co Chryftus mowi do ffug fwo- 
ich? Kto mas ucha, mnie fucha. Tżaliś 
iuż one ľácne kazánia wypełnił ? Nie u- 
pijay fię, nie zdradzay, nie cudzoľož, nie 
klamay; bądź Ipráwiedliwy , czyfty „ da- 
way jółmużny,pokutuy zá (we grzechy , 
Zyi ińko-Chryftus nauczył y żywotem 
{wym ukazał. Izáliš to wfzyftso wypeł: 
nif, iż o tym kazánia nie potrzebuiiefz. 
Ná kazdnie Uczeni nie idą ná kazánie iáko do 
uczeni nie fzkoľy, śle iako do fážni ábo ápteki , á- 
dla náuki bo do Žwierciádľá : áby fie y zmóży fu- 
chodzą, — mnienia {wego obeyrzeli, á to co wiedzą 
aby wypełnili, áby grzechy obmyli, y 
wrzody fwoie zleczyli. Abo fię chorym 
nie czuiefz ? dbo fig mafz zá fprawiedli- 
Gauto. WBO? patrz abyś tie nie omyliť: Gnušni: 
náfš do rze.Śmy do rzeczy duchownych, (mśku w Bo- 
czy ducha- fkich rzeczach nie mamy , natury oney 
wnych,  duchowney , ná ktorašmy, f4 Duchem $. 
Joan: g, Odrodzeni, zapominamy. Kto z Bogá je/ł, 
Rucha Ro Bożych : kto oyczyznę miťuie, 


Luc; to. 


| 


mienie, fľawá na ziemi , zdradą poerze: 
| 3 


Nie momim 
nigdy čiáľu, 
je c mu nie 
potrzebą, je 
dno dufšy to 


mowim, 


z 
Chryftu ove 


seci 


ná nowiny o niey uchá pilnie náftáwia. 
Ale my iśkobyśmy © oney niebiefkiey 
oyczyznie nie wiedzieli, fercá do niey nie 
mamy : gdy nam o niey powládáia, uľžy 
odwracamy. Bośmy z świata vy z źiemie 
y zcińłń, y w tym z beltyámi utonący 
tu zoftáwác chcemy. Co uchoway Bože, 
Do ftoťu rádži idžiem , 4 nigdy nie a 
wim : ieść ciału nie potrzebą : 4 o kaza. 
niu częfto mowim, iż go dufzy moiey nie 
potrzebi. U ftoľu lepfzą potrawę fobie 
obierafz, podleyfzą mijafz ; 4 ná kazaniu 
gdy co do naprawy mowią, ná drugiego 
ukázujefz : To, prawi , ná tego tá | 


mowka: 4 fam fię zapominafz. Dľugiec 
fię zda kazanie przez godźinę, 4 nie dłu. 
gi obiad ná cztery y ná pięc godžin to- 
ściągniony. — Jednež potrawę co džieň 
iefz, á nie uprzykrzyc fię: á ná kazániu 
gdy co powtorzą, przykroc fię barzo zda, 
A ono y ftokroc ufłyfzyfz, by fig nie upi- 
jaľ,y nie lichwił,4 wrocił cudze; 4 przed- 
fię náwyknac nie możefz. Boże day = 


{mák wielki w fowie $. twoim , byśmy 
z Dawidem mowili; 0 jáko fľodkie uftom 
moim mymowy twoje; nád plafir miodowy 
oflodniáty mi. 

Ma Chryftus ná žiemi fwoie šieči y 
rybáki: ma fzátán (woie. Jáki kto ieft, 
y rakim być chce: do tákich woli, y w 


Dom jego, y kościof jegos y Uczeftniftwo 
świętych jego; gdźie wfzyfcy iednomyśl- 


| 


| 


| 


| 
| 
| 


włomim. 
takich fię kocha. Sieci Chryftuľowe fa :| | 


A NodozB 


Ini w domu jego miefzkáia + záwárci w 
[obronie y w zakonie jego: áby pełnili 
wolą Bolka jegos  Waby do tych śieci 
(a: odpufzczenie grzechów „ y ulpráwie> 
dliwienie , fpokoyne fumnienie , obroná 
wtym żywocie > y przydánie wfzyftkich 
potrzeb ná nim. Dobra wefofa śmierć , 
á żywot wieczny: po śmierci. To fuminá 
wfzytkiey Ewángelij. Te waby y pońęty 
dalem do tey śleci. Kto Bogá zná , fu. 
mnienie czuie obciążone, śmierci fię złey 
y potępienia boi, dobre dni å wieczne 
miťuie : idžie do tey Sieci. 

Dyabelíká śiec ieft, (ľwawola y wolność 
cielefna , ktora pifmo zowie Beliálem 
rozuzdánym , y bez jarzma žýwotem, 
Wáby jego rofkofzy świeckie z kłopoty 
wielkiemi zmieľzáne, pieniądze y dobre 


biona, jámá zwierzchu zbożem pofypána, 
wiłczy doł z trocha mięfń. Kto śmierć 
y piekło miłuie, tam idźie : á zá trochę 
refkofzy, wieczne boleśći kupuie : zá tro: 


|chę pieniędzy , wiecznego uboftwá po 


śmierci doftáie,w ktorym nie będzie mogł 
żebrać áni robić. Do tych fwoich šiá: 
tek umie dźiwnie fowic y fztuk zdrádžie: 
ckich fzátan używac.  Bľogofľáwiony kto- 
ry šidľá jego zna, 4 mowi z Dawidem: 
Dujšá najšá mymwicktáťá [ie jáko pták z 
ich sieci. Umieć wichľác, umieć fig má: 
fzkarą tea obłudny šwiát pokrywác. Boże 
byśmy ták my umieli Bogu do zbáwies 
nia fowić. Kto tedy miťuie rofkofzy świe- 
ckie, y prożności y chwałę márna šwiá- 
tá tego, y grzechy ktore zá tym idą : do 
tych fzótańlkich Šiečh idžie, y w nich ná 
wiecznym  potepieniu zginie. 

Czemu fig wždy nam co fłużym zbá- 
wieniu ludzkiemu nie powodži , 4 fzczę: 
ścią do łowienia ludži Chryftufowi nie 
mamy? Cdlg noc robige nic ułowić nie 
možem, sieci náľze w wodžie fię maczála, 
á ryb nie máia. Już iako grufzki po otrzę: 
$ieniu; y groná po zebraniu: ták rzadkie 
ludźi náwrocenie, do pokuty y żywotś do- 
brego. Łóknęja duffd moji, mowi Prorok; 
doftótych fig. Biádú mnie, żem fię fat jáko 
tcn s co po zebraniu z winnice w jesieni 
zbiera. Nie maff grona do jedzenia dofid- 
dych mi fig fig záchčiátojto jefł prawego nás 
wrocemia grzeftnych y bľednych. Zginął 
święty na žiemibrámiedlinego miedzy nie- 
mt nie mafl. Z taką żałością y my nórze- 
ká možem : Cúťz moc robim s a mic nie 


Stać dała 
Jia. 
Jude: gy | 

|| 


Luc: 16, 


Pfal; 12, 


cą 


20) 
Czemu [i | 
nam połów 


di fiey nit 


powodśi, 


Mich: 1 


Muśim fobie prawdę rzec , naymilší yny mi 
przełożeni duchowni y pálterze , ábo lu- duchowyć 
doľowcy, towśrzyfze moi. Do tego nie: iž 2'9 p 


fzczę: 


matt: 


Pierwft 
node Zo 


dnie ty 


Riemia 
nie aczi 


Hier; I 
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mdgiwey 
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Rey mie 1 


my, 


Wy 
thich iż 
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lagh 
nehrin 
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wienia 
biagi 


; Siet daky 
l fka; 
s Judici ty, 


Luc; 16, 


Pial: 


| 


Czemu fę | 


nam połów 
di fšrý nit 
powodzi. 


Mich: 7 


Wanj mú 

duchovnú 

jú ly pih 
many: 


Ná IV. Niedzielę 


» fzezeľnego połowu, wiele w nas left przy- 


Pinha ič 


de hmin czyn + śle w rybách nie mniey. Pierwfza 
$ wina nafża y wielka; iż wodę fowim;4 o 


"AA ryby niedbamy. O prowentách fie py: 
tamy, a o dufzách nie pytamy. Fałizywy 
zelus w nas ; w rzeczy chcemy Panu Bogu 
flužyc y ludziom : á my fobie brzucho- 
wi y powinnym z dobr kościelnych fu- 
żym. Lecz to woda ktora fig w šieciách 
nie zoítoi. Nie po wodę nas pofľanosále 
po ryby» 

3 Druga przyczyną , iż ptży fwoim je- 

li przy je: Żiorku y ftawiku nie miefzkamy : ryby w 

grach fwo: Litwie, 4 rybołow w Polfzcze, Sieci no: 

ih nie mie: $i, fowcem go zowią: a nigdy nie fowi, 

płatny, | gni przy wodžie. miefzka. Wikáryego , 


mowi, chowam. Czemu pieniądze y pťo- 
wenty włafnemi rekomá liczyfz : 4 owce 
cudzym rękom polecśfż ? 

; "Trzecia 3 iż fię rzemioffá tego nie u- 
Ruemiaff fię czym, ktore ieft bárzo trudne. Jeśli rybę 
nie uczym. utowić trudno ; dźleke ttudniey czľowie- 

ká : byftra to tybś á głęboko pływa. Kvzy- 


Hier: 17. we force ludzkies mowi Prorok, á jako li- 
Jika ma jam wiele. Lecz to rzemielło ták 
trudne; byle fie: prowenty pokazały, ká. 
żdy ie umie; chęc do dobrego mienia 
wnet náuczy,czego nigdy nie umiał, Nie 
mafz fzkoľ kápřáńíkich ; od dworu 4 od 
żotnierftwą ; od fľužb świeckich s do tá- 

- kisy pbilozophij ták trudney idą. 

A. to też przyczyna niefzczę(nego po: 
(bęti pra- towu, iż chęci prawdźiwey do pomnoże« 
MAR nia ludzkiego zbawienia nie mamy ; že: 
BA ma. byśmy cześć Bufką prawdziwie zamiło: 

tny, wali, 4 robić ną nię chcieli; fwoich wczą- 

fow nie odfłępuiem, á we dnie y w nocy 
nád trzodką y rybkami bawić fię niechce: 
my. Boże wzbudź Duchá onego; ktorym 
święci dobrzy pafterze Chryfłufowi fłuży- 
li. Gdzie oni Paulinufowies oni Abrááini: 
ufzowie, oni Stánilfáwowieyo ktorych w 
żywociech świętych czytamy ? 

Wany wie ` Lecz y ryby złe wolność čieleľná mi- 

ich iù pos fuią; dô reguty y zakonu šieči Chry ftu» 

Ce fowey niechcg« Dyabellkie im waby fmó- 
kulas drogá przeiłrona uwodźiy ná koniec 
jey piekielny nie patrzą , zdrady y śideł 
fzátáníkich, krotkości świata tego; frogiey 
šmietci nie widzą, Ná początki patrzyć 
świat y czárt káže: 4 ná koniec oczy Śle- 
pis boiąc fię áby fig nie przelękli, ci kto: 
re zwodži. 

llršelynam — Nieprawi nam y ludźie w drugiey 

tistráve s todce, to ieft urzędy świeckie y panowies 
ktora do b= iż nam z fercá tego poľowus iáko winni 
gą, nie pomagáig. Koščioľow wedle powin- 


ności {wey nie bronią, heretyki ná urz 
dy dáigs itóroft zľých, niedbáťych, ý £ 


| [ot ty fiie może: 


| 
| 


| 


| 


€ 
u- 
L 


po Swigtkách. 

pieżcow džiešiečin nie karzą. Więcey ie- 
den Stároft4 zły zepfuie, niżli zły Pleban. 
semi naprawić mogł, by chciał po- 


275 


bożnym byc; niżli mizernie dobry ksiądz. 
Wołamy ná nie: páttzčie na one Kon: 
ftántyny, Theodozyuľze, Klodoweiufze 5 
Henryki, Bolefáwy, Chábre, Każimiry 
mnichy, |śgielty, Zygmunty, iákie pra: 
ce dla IKościofą Bożego ; ná pomoc zb4: 
[latiek poddźnych fwoich podeymowáli. 


Jakie kościoty y klafztory fundowáli y 
nadawśli, iáko fię heretykom fprzeciwili. 

Boże wzbudž fercá oycowikie w fyniech 

ich. 

Blogofław Panie pracy nślzey : przed- Ná Bożą 

fie my ná fľowo y toikazdnie twoie robic pomoc do to- 
około zbawienia ludzkiego y wotść iáko4 "Wie#ia ryb 
nam poruczyť , y grzechy ludzkie kárág Poke. 
nie przeftánietn : ná fwcie fię prace nie 
ipufzczśiąc : śle ná twcie bogáte bľogo: 
fáwienltwo, y ná dobroć y miłość twoię 
ku ludziom dla którycheś zdrowia twego 
nie żałował. Nikt ich miľowác więcey 
N4śfzą miłość kú nim 
mala y ničpotežna, y nietrwała, My fię 
ich uporem prędko od nich edrážiťn Aleś 
ty wielce z nimi cierpliwy y przewło« 
icźny« My fig ich niewdźięcznością rychło 
obrážámy, 4 W gorącości fláránia o nich 
uftáleim: 4 ty niewdźięcznym dobrze czy- 
nić nie przeftaiefz. Náľze fowá iáko Šieč Sky hi 
z paięczyny; nicby fig w ni y nie zoftá- zrodziey fkis 
fo: śle twole przyciśnienie y cgromie bez mocy 
nie ná hies popędźić ich do inocneý šieci Bożcy, 
twóiey może. Náľže ffowá táko fľormá : 
dle twoie ińko młot opoki krufzący, 
Skrufzže mitośniku ludzki,fercś wfzytkich Jerem: 23, 
blędnych;4 do jedności y pobożności kos 
ściofa ie twciego przyprowadź, 
> Tá jednák ieft rożneść pracy ná Mu- Duchownym 
zbie Božeys około dufz ludzkich ; od praca nie 
pracy ná fužbie świeckieys okcło má- ginie, 
iętności y prožnošci, Słudzy Boży choć 
dufzomy tobiąc okofo nich’; nie pomcgą 
| gdy fámi niechcą 4 zbawienia fobie nie 

jżyczą: iednak Pan Bog pracą im pľáci. 
choć fię kto w faźni nie omyie , iednak 
ťážielinik zapłatę ma. — Pľáci Pan Bog 
ich robotę ná ktora ie poffaf, iako mowi 
Apoftol ; Nie będzie proźna praca wajód. ti Cors 13. 
ilecz owico w grzechu prácuia s ý ná- 

by wálgc maiętńości zbytnicy, we dnie y 

w nocy nie odpoczyna: oboię rzecz trácas Práce okola 


—— 


| | praca ginie y y pozytku [podžiewáne- #miátd nie 


go mie malz ; y pieniędzy złości y czči platne: 
prożności sy urzędów ktopotliwych „nie Hier: tó. 
doftaią py kofzt 4 pracą utracáia. Bogos 

| . ich; iáko pifmo mowi; ktorym fłużg; 

| 


to ieft pieniądze; y doftoicnliwá, y imio« 


4 has y 
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ná, y liczby, y nábywánia, nie dáig im 
odpoczynku we dniey w nocy. A przed 

Ifa; 39. fig iáko drugi Prorok mowi; Prace ich, 
prace niepożytecznes % pajęczyny płoźna nd- 
robili, z ktorego (ukni nie będzie s y po- 
kryć [ie im nie mogą. Drogi do poko- 
iu nie wiedzą, 4 pokoiu fzukśią. Tzóli 
nie lepiey ná to pracą y czás obrocic, co 
nie ginie, y záwždy fię wiecznie przy nas| 

Matth: 6. zoftać može ? Na rzeczy duchowne y 
zbawienne, ktore gdy mamy y docześne 
przydane nam będą, robotę nafzę ri 


caymy. A Chryftus nam błogolławic 
będzie. 

4. A gdy nam Pan Bog w czym dobrym 
Pistrá s. y zbáwiennym z tślki {wey błogofławi ; 
dziękowanie umieymy z Piotrem s. dziękować , ktory 
3 pokorá, przypadł do nog Chryftufowych, widząc 
taki wielki nád nadzieję poľow , y dźię- 
kuie : Odeydź odemnie Panie, bom ja cxlo- 
wiek grzejłny, A coż to zá dziekowánie $ 
barzo dziwne. Bo prośićciby to Pietrze 
święty áby Pan z námi záwždy był : toc 
to fzczęście naywyžľze náfze gdy on z ná: 
mi. Coż czynilz, w czymżeć fię Pan u- 
przykrzył, iż mu odeyść od šiebie każefze 
Dobra dzię Ten prawdźiwie džiekuie, kto fię nayni- 
kuje kto Gg żey Pánu Bogu porzuci, gdy pátrzy na 
nifko porgu- Bofką wielką y niezńftużoną fálke jego , 
či P, Bogu, a na (woig niegodność y podłość. Rozu: 

miał Piotr $ iż y oká Pabńlkiego nie go- 
dźien. Rozumiał iż fię lżył Pan ták wiek 
towśrzyftwem nilkiego rybaka s iż Krol 
taki w fodce jego siedział, iż Prorok tá- 
ki prošiť aby go od brzegu odľadžiť , iż 
z nim tak wielki Mefyafz świśta rozma- 
wiał, iż przez ręce jego taki cud wfo- 
wieniu uczynił. _ Co z pokory wielkiey 
rzekł « Mnieč ták dobrze,džiác fię zemną 
lepiey nie może, iáko gdym przy tobie 
iet: śle tobie nie przyftoi. Lepiey že 
mnie ná moim dobrym fchodži , 4 nizli 
by co ná czci. tobie fchodźić miáťo. Z 
Anjoty ábo z wielkiemi Krolmi towárzy- 
ftwo twoie być ma: nie zemną robáczkiem 
u ludźi wzgórdzonym. Nie w łodce mo- 


Pokora. Pio- 


trâ $, 


wíkich páťacách šiedžiec mafz. Ja pelny 
grzechow, y u Bogá y u ludźi wzgśrdzo- 
ny, nigdym obecności twoiey nie godźien. 
Y boię fię więkfzego grzechu, gdy cię we: 
dle fanu twego nie uczczę, Jako gdy 
Krol wielki wniść chce do kmiecey chá- 
łupki, gdźie ftoł fzpetny, páwiment bľo: 
tny x cielęta leżą , wieprze tuż grzeba: 


| 
jey máluczkiey ; śle w. wielkich clny| 


KX 


% * 
MORE 


ROA ANA 
oE u 


KA 1:4 NIE 


broni mu ubogi kmieć weścia, y mowi: 
Nie chodź tám panie + bo to nie dla cie- 
(bie miefzkánie. A ieśli wnidźie, tedy 
woła y mowi: Wynidž miły Panie ode: 
mnie > boć tu nierząd u mnie nedzniká 
ubogiego. - A krolby odpowiedział : Nie 
boy fig, niedbay nic, miło mi tu z tobą 
zoftác : boś fálke nálázť u mnie, uczynię 
cię wielkim panem. 

Tež pokorę miať y on Zoľnieržsto mô» 


nie godzien» Y náoczy twoie iść wfty- 
dziłem fię, y przetom ludžiesná ktoreš tá- 
fkaw, do ciebie pofłał. Jáko Pánu miľá 
byłą taka pokorá, po tym flowie y przy: 
wileiu znáč : Nie boy fig „ ná potym to- 
wić ludzie będźiefz. 


nia ludzkiego hetmanem, y klucznikiem 
niebń > y do ręku twoich dam wielkie 
Pany y Krole, ktore fowic do $ieci mor 
iey będziefz. 

Uczmy fię wdzięczności y takiego dźię: 
kowania , gdy nam Ran Bog blogofławi. 
Uniżaymy fię barzo > gdy dobrodžiey» 
ftwá Pańlkie bierzem. A zwłafzczą gdy 
w Nayświętfzym Sakramencie Ciśło (we 
y fam šiebie nam dáie. O iako pokor- 
ie y z upodobaniem Bożym mowic w 


Pokoi $y 


wif gdy Pan w dom jego iśc chciał; Nie tnika, 
chodź Panie w dom moy., bom ia tego- Mafth: 


Licz 


Nie tylo twoią po- Hetmium 
dłością y uboftwem y niegodnością Die zbawiznią 
gardzę: śle cię uczynię wielkim zbówie- Ludzkiegi 
Piotr uczy, 


(A ony, 


ten czas možem: Odeydź Panie odemnie; Modiim 


dzonego ? iáko ty kmiečiá {wego y nie: 
wolniká twego taką Anjelíka potráwa kár- 
mic chcefz? Izáli fig u mnie nie zelżyfz, 
4 mójeftitu twoiemu , ktorego žiemiá y 
niebo ieft pełna, krzywdy nie uczyniíz ê 
Pomni. ná cześć fwoię y ná Bofki ftan 
twoy „ á pofzanuy chwały wielkiey twor 
iey. Pewnie tńka pokorá ufłyfzy: nie 
boy fię. U mnie nie mafz przebierania 
perfon; jam małego y wielkiego, Krolá y 
kmiečiá ftworzył. -Ja z grzefznych czy: 
nie fprawiedliwe : z tybakow Papieże y 
książęta wfzyftkiego świńta uczynić mo: 
ge. Bierz dary moie á używay , á bądź 
a moiey wdžieczen, á obracay ią ná 


żywota twego polepfzenie , y ná pełniee 
nie zakonu mego. A my odpowiádaymy : 
Amen. Y fkłoniwfzy nifko głowy náfze 4 
przyfiępuymy, y bierzmy żywot 
y zbawienie. 


NAV. 


bom ia bárzžo grzefzny. Jakoż ty do mnie przy prád 
idźiefz, do ták ztego y podłego y wzgár- 6m Ciy 
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7”, Sprawiedliwości 4bo ufprówiedli» 
M wieniu Chrześciańfkim, wiele ga - 
” dek ieft miedzy dźisieyfzemi "o 


Pokovú $ wierze [wáty. "Ktore iż wedle A poftoľá 
tnika, pożytku nie niofą, <zwłafzczą do zbudo- 
Matth: 8, wania poľpolitégo : profta 4 prawą Káto: 
Liaz licka náuka około tych fow Póńfkich y 


wyktádu ich, wiele trudności z nimi zbz: 


I 
al 
zbawienia CRS , 
Ludzki więkjsa 
a | śwwiedlie KO imie fprawiedliwość, rożmó- 
ili ro- , ite ma w pifmie świętym rozu- 
| mätte ro- mienie. Bo zowie fię drugdy 
sodig ść fprawiedliwością zakon wfzytek 
I Boży pifány > ktory fprawiedliwości náu- 
Záhon pifa+ czá, PO ieft, iakoby wfzytko było profto, 
| y kory ý pôd linia y modłą woli Bożey, y prá- 
| friwiedi- wá od niego dinego; 4 nic nie chybiáľo 
st > Ad śni ná tę fironę áni ná owę. Ták mowi 
pfl; ug Dawid: Sprawiedliwości twoścb przefirze- 
| Palio, gać będę + naucz mię prawredlśwośći tno: 
Modlin | Rom.2, jey. Y indźiey © Sprawiedliwości Pdńfkie 
projek | a, profłeyuwefeldjące fered. Y Apoftot mowi: 
SĄ Spiwiedi. Pogdnie abo nicobrňenáncy [prawiedliwośći 
fife | mił czyn: zakośney Jirzegą. Drugdy Nie tež tym linie 
lwa © niem różumieią uczynki dohre zwiesż- 
| ea chr) wedle práwá pilnego czynione > 
tnia, ná ktore ludžie patrzą; y o nich fadzą y 
chwałą ie. Y taka fprawiedliwość zowie 
fig uczyńkowa, iáko mieli či Pharyzeufzo: 
wie, o ktoteý tu Pan JEZUS mowi : Je: 
šli fprówiedliwość wáfá niebędzie obj 8d, 
nižli uczonych; y Pharyzeufiow ; nić mni 
dziecie do krolefiwa niebiejkićgo, Bo oni 
ná zwierzchownych tylo uczynkach po- 
któdśli dobroć y fprawiedliwość [wolę , 
gdy pozwierzchnie to czynili, co zakon 
Boży u Moyzefzą naucża. 
Umg © tey y Apoftoł mowi : Fesli Abrábám 


% uczynkow uprawiedliwiony Jefi: ma fa- 
wę: dle nie u Bogd, Bo ludzie zwierzcho: 
wne tylo fprawy widzą; y chwalą ábo gá. 
nia. Ale P: Bog na fercá y wnętrzności 
pátržy. Taką fprawiedliwość mogli iniec 
Philczophowie; y inni ktorzy żyli wedle 
praw ábo przyrodzónych abo pifinych 
Mis fwoichs y od Rzeczypofpolitey uchwało- 
ftáka ných. Y wedle Philozophow taka fprá: 


A Jprátvies 


neam 


więdliwość ieft dwoiaka ; icdná żakonńa 3 


d ia 
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NA V. NIEDZIELĘ 
po Świątkach, 


| |dźiem + y "odpráwim ie facno , gdy ná- 
przod zá pomocą Bożą zrozumiemy, o iż- 
kiey tu Pan JEZUS fprawiedliwości mó: 
wi: 4zśtym iśko w nas uczniách jego 
ma być więkfza y cbfitfza fprawiedliwośc 
nižli w onych ftárego zakonu ludziach 
uczonych y Faryzeufzach;tore świat miał 
za święte y fprawiedliwe, 


PIERWSZĄ CZĘSC, 


O iákiey tu prówiedliwośći Pan mowi, -téko w naš 


być mó 


ktora w fobie zámyka wfzyftkie cnoty,ktodlimość dwo- 
re zakoń y prawo każe : 4 druga ofobną „jaka. 

w fobie, ktora fig ścigga ná zmojvysku: 

pnź, daniny, fády, mióry, łokcie, fzáco> 

wónia; gdźie porownánia y (práwiedli: 

wey linij potrzeba. 

Potrzęcie zowie fię fpráwiedliwošc ; 
ferdeczne wedle Pana Bogá y prává y Serdeczne 
woli jego ulpráwiedliwienie. A tác'ieftfprámiedli- 
fama prawdziwa fprówiedliwość,. ktora mose wedle 
fie zowie , fpráwiedliwošc , z wiáry y z Bigaa wia- 
Bopá: Z wiáry : bofię od wiárý z Mef. 9.. 
(yala JEZU Chtyfta poczyna : 4 z Boga Fu 3. 
fie zowie, iż ią P. Bog ludžiom dáruie y 
wléwa ná fercá ich. O tey Apoftef mò- 
wi: W Gbryftusie chce być náležion, nie 
|mdjąc môjey fprdwiedlimośćiy ktora z za- 
konu jef: dle'onę ktora Jef z widry Chry- 
flufówey, ktora % Bogó jefl, fprawiedliwosć 
miie ze, ža 

Y tym rożna ieft uczynkowa fprawie: foan: 1. 
dliwość wedle zákonu, od tey ktora z wiń: Roánoré fid- 
ry iet: iż oná ief beż fálki; przýlážni yego zákonu 
y pomocy Bożey : á tá zľálka: y z przy- od riowégo. 
ińżnig; y z pomocą Bożą, fako rzeki Jan 
Khezcičiel : Zákon przez Moyzefšá dany 
jefl; á ťájká y prawda ftalá fig przez JE 
ZU Chryftá, Y tá iet nayprzednieyfza to: 
źność nowego zakonu cd ftátego : iż ftóry 
przyfzedt z fáma náuka, tylo ludziom u- 
kazuięc co źle 4 co dobrze; co czynić 
mieli 4 czego nie czynić: 4 Ewangelia 
y mowy zakon przyłzedi nie tylo z fAmą 
náuka co czynic 4 czego fię ftrzedz : alę 
też z łatką y przyiážnia. Bożą y pomocą; 
aby fig to czynić y wypelnic mogło; cd 
w ftarym y w nowym zakonie tofkazanó 
left: Staty zakon przez Moyzefzáz ktory 
pomocy do wypełnienia dác nie mogi; 

fpoftawio: 


t U 


l 
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poftiwiony iet: 4 nowy przez Chryftufá, 
ktory fálke y pomoc do wypełnienia dać 
mogł y dále, wnieśiony ieft. 

Učzynkova, Gdy tedy mowił P. JEZUS : Jesli nie 


firawiedli: będzie więkfa [prámiedlinošč náfšá snižli, 
wość ma [ię uczonych y Pláryzeu/šow : Chce Pan ábý- 
z tą ożenić my do zwierzchney fprawiedliwości Fá- 


€ śmy 
ktora z "#7" ryzaylkiey, do uczynkowey ktora z zako- 


| 
|! 
| 


k ALA ©TE | i 


o. miľowániu nieprzyiścioł nayduie fe 
ftáre pifmo. Chýbá fə niektore rzeczy; $ 
im dla ich nietdolnošči pozwolone, kto- 
rych Ewangelia zabrania, Jako wielożeń- 
ftwo y rozwody. -A rady też niektore 
przydaje Bwátigelia: 4 to co żepfowali 
Pháryzeuľzowie, to nápráwuie, 


el Jáko tu Pan nápráwia w tyn kazania 
yii ii ieft, przyktádáli wnętrzną;ktora z wiá-| | u Mattheufza $, y nie'mówi: Nie bedžieli 
ry y z Bogźieft. Nie iżebyśmy zwierz-| |więkfza (práwiedliwoše wśfzą rażli ieft w jaki z 
chnia uczynkową odmiátáli: Bo Pan nie| |zakonie y u Prorokow : bo tám z fironty krem y 
mowi : ieśli nie będźie infza : śleieśli niej |obyczaiow taż była; Ale mówi: niżli puig Chr 
bedžie więkfza fprawiedliwość : żebyśmy |Phóryzeutzow. Bo ci tylo zwierzchney fwą po 
ią wnętrzną y z wiśry 4 Talki á poimocy! loneý uczynkowey fprawiedliwóści pilno= dwat, 
Chryftufowey płynącą, kończyli y dolko | |wali, wnętrzną opufaczaiączy wiele przy: 
Cbrzeskig. máťa czynili. "Bo to co ieft w zakonie y| |kazńnia Bożego ztemi wykłady: píulgo. Ben jókich 
mie co okoľa u Prorokow z ftroný cnot y uczynkow| |Co tám P. JEZUS wylicza y naprawia. Zakoni | gjskow 
obyczajów wdobrych pifano : z więkfzą to powinno-| |Bo naprzod zakon okoľo mężoboyftwś y mežolylui jl bráni 
[tárym zako- $cją Chrześcianie peľnic matmy , mśiącj jcudzołoftwą pfowśliytakim rozumieniem :) ndz live, 
nie pifano > lalkę y pomoc z wiárý » to ieft z łólki| |ińkoby fáma ręką tylo zábijánie ‘grze [vá Hindi 
lepiej pełnić Ohryftuľowey y z pomocy jego. l chem było: 4 gniew, nienświść, y/wola lam 
mają, JOB. A diska Zá sy ; fonie 
Tyoiakie ii- A podobno fię tu pozytečzniey wfpo: [erváva grzechu nietmiátá. Y przeto Pan 
fiáry u, mni, iż úítawy zakonne u Moyzefzą ná] ły gniewu y nienawiści zákäzule „ y nie 
Moyzeffa. troie fig dzieliły. Jedne ceremoniślne „| |cylo rękę,śle y fercey ięzyk od krzywdy 
Adłor: 1$. ktorych było bárzo wiele; y ciefzkie, y| |bliźniego powšciagác káže. Tákže też o 
trudne byty do záchowánia , iśko mowi| |cudzofoftwie rozumieli, iż ná tym dofyć Ti uczy 
Piotr $. Jako one uftawy około iedzenia; i kto uczynkiemą nie cudzołoży. «A Pan ii s 
napoiow, ofiár, obrzezania, umywánia >) jy pożądanie z przyzwoléniem má uczy: | 1 w 
świąt, czśfow; chodzenie do kościoła z| Į nek, cudzołoftwem zowie. ria 
Ceremonie dáleká > y inne, ktore fig wfzytkie od! Nśrufżyli też byli prawą Bożego RA- 0 near Joan; t4 
firego zako- Chryftuľá nowym jego zasonem = [ego zákonu o rozwodách „ ktorych im- ddh 
nu uftaľy. Bo Chryftus daf nam inne ceremonie „| Ibyťo dla ich twśrdości pozwolono. To 
Augaft:ep:lepfze; łacne; krotkie y w mółey liczbie, | tež Pan w teyże nauce naprawuie. Yo 
118. ad Ja- y barzo ważne, iákie (3 w Sákrámentách | | przysięgóch prawo Boże źle wyktádáli 5 0 rele 
nuarium, jego, tozumieiąc, iż ládá o čo przyśięgźćgrze- gal, 
2. Drugie uftáwy byty fądowe, około rzą:| |chu nie niesie. lecz Pan nauczą» iż 
Sądowe pra- du Rzeczypofp: y fprawiedliwości.T'e dał| (przysięgść nie mamy, áž z wielkiey po- 
wa, nam Chryftus ná wolą, áby ich Ghrzešciá: RZ Náuczáli tež, iż fię onym prá: 
nie używśli wedle fwey potrzeby. Bo iz] |wem: Oko zá oko, ząb zd ząb, veká zd T0- 0 pomii | 
fadowe one prawne > iedney tylo y má-[ |kę: godźiło mścić nád nieprzylácielem. | 
tey nácyi Zydowikiey dáne byľy,á Ghrze-| | A Pan to nápráwuie, ukázulac, że to nie | 
ścińńftwo ná wfzytek świśt y národy ro-| |uftawiono ná prášnienie y nálycenie po: 
ściągnąć fię miáľo: trudno było wfzy: |mty' śle ná fprawiedliwośc.  Y przeto [zyżzy kraj 
tkiemu šwiátu rządźić fię y fądzić wedle; (dobry Ghrzesčiánin ma być gotow ráczey he čiaiť Bag: a 
praw y obýczálow narodu iednego. Gdyż| | krzywdę cierpieć, niżli fię o nie mścić x ili jęko | w Hier 
Hierepift: kážda nácya ma fwoie obyczaie, ý wedle! {gdy mowi : Gdyczę m jedne. firon$ twarzy micz | ir g 
ad Darda: nich práwá fobie ftawic, ý wedle = uderzą; drugiey mu maftaw. Vo ieft, bądź tót: Pela 
Nim, py ie powác drugdy z czáfem muśi: ty-| | gotow odpuścić mu á nie mścić fię. Nie Tielef: d 
lo żeby były święte, á od fprawiedliwo-| |izby miał mu mowić: uderz mię w dr “a A 
* ści y bogoboyności fię nie oddaláty. gą ftronę » śle ták to ma przyjąć, iż fię BE. 
, Trzecie fa uftówy W zakonie nafzymj (mścić tego niechce; by go dobrze y W | cap łą 
Uftiny do Y U Prorokow, do obyczálow y cnoty fu: [aruga uderzył. Także y około miłości | Calvin: : 
ebyczajaw  żącesktore Moralia zowiem. Tych Ghry-4 +nieprzyiáčieť: Bog im drugdy dopułzczafy | lata 
nieodmienne, ftus nie zepfował, śle ie dofkonślfze uczy-| |śby zábijáli nieprzyiáciele fwoie : nie z | Trzy fop 
Aug; lib: 3. nif, y wfzytkie pełnić rofkazał. Aczkol-| | nienawiści, śle z fprawiedliwości > ktorą ns 


ad Adiman“ wieki máľo nie wfzytko ieft w tey mie- 


tum, & Re- x 
rze w zakon rorokow 4 co y WE: 
tract: 1. byla p 4 y 


6ap: 20, 


móło co Ewángelia przyczyniła. Bo yl |/4, á nienamidź nicprzjjác 


Bog nád nimi czynił s gdy im ie w ręce 
ich podawał. Y oni ztego fobie uczynili 


wángelij z ftrony obyczśłow dobrých >| |wykład y prawo tákie ; Miluy przyjście: pini | 


sielá twego, Go pravi | 
Pan | 


| 
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Pań naprawuje'; rofkazuiąć y nieprzyiś-| ¡šli oni nie cudzołożyli uczynkiem : my 

ciele miľowác. áni myślą. Jeśli oni cudzego nie bráli $ 
Rofkazuie tedy nam Pań JEZUS, śby:ż Imy daymy (we wfafne. Jeśli oni z nie- 

$my przechodzili w fprawiedliwości Fa.) |przyiącioł pornity niechcieli : my ie ý 

"ruže : to ieft, byśmy do zwierzchowney i miłuymy, á dobrze im czyúmys AA 

fprawiedliwośći wńętrzną przykľadáli „| 4 Sťufzna rzecz bśrżo, abyśmy fię ý Zy- Chrzefčia- 

do uczynkowey y reczňey ferdeczną przy:| | dom, y Pháryzeufzom,ý Turkom; y Po- hi nikomu 

dawali. A onę ludzką y zakonną > z tą #háňcom, y heretykom do dobrego ubie- te do chot 

ktora iet z wiáry w Chryltufá fpráwie: | gác nie dáli; ále we wfzytkich ie cnotach dać Gie 4 

dliwościg-ożeniali. Nie odmiátálac do-| 4 przechodzili. My cośmy więkfze dáry zé CIE 


e 


PARĄ brych uczynkow , ále ie pozłacśiąc wió: f krwie y fálki Ghryftufowey pobrali : Mý - 
pig Chry- 3 W Chryftuľá y męką jego, aby wążhe| [co ná lepfzą żiemię dobrych owocow Matth: x. 


przefádzeni iefteśmy : My ktorzy świe: 
cic Pogánom mamy , by widzieli cno- 
ty náfze, 4 wzbudzóli fię do wiśry w té: 
goż Boga y Chtyftufi. Abyśmy ich nie 
odrażałi od zbawienia ich, y chwały Bo- 
gá iednego. Dla was, prawi, Imie Páň- Ifa: $2. 
frie miedzy Pogány zbluźniono iefi. Bo ták Rom: z. 
Prorok zdwftydzał fugi Boga prawego. 
Idźcie 4 patrzcie u Pogan ktorzy prawe: 
go Boga Die znála: iśkie fzpitále , iakie 
dobre uczynki y jalmużny , láka fľuzbá 
Boża w ich Božnicách. Patrzcie iż y 
Zydowie iuż tak wielkiey lichwy nie wye 
dzierńiąa Matth: 20. 


piwe pe byty. Nie odmiátálac to co w Pháru- 

iłmóć, zách było cnotliwego : śle to lepiey y ob: 
ficiey pełniąc. 

bea jókich Co tu rżekną ci co wińrę Fm záloc | 

vitinkou 183 iż bez uczyńków ieft z niey fprawie- 

jf prawie. dliwość. „Bez ktorychże uczynkow 2 bez 

liw. — onych ktore fálki Chryftufowey nie miś- 

fy, bez tákich ktore y Pháružowie y fámi 

Pogánie mieć mogli. Ale nie bez tych ; 

ktore wiára w Chryftusie ozdobione y pc- 

žľocone (4: ktore nie z fimego zakonu 

/ wyraftóią , śle z tólki Chryftufowey y Ž 

wiary weń, y z miłości ku niemu. Też 

Iáatzyh: uczynki fą,śle nie ná tym polu : ná inną 

lidewin- rola krwią Chryftufową polaną A O BOZE moy , iśki fad ponieśiem. 

1h koze dzone fa. Tož drzewośle w innym fzcże-| | Lžey bedzie, mowi Pań, Sodomie y Gomo- 

ia, y boje pie w Chryftuśie w macicy winney a| le Bo takich dárow Bożych, y pomocy 


Jer; 2. 


AA fzey. Bo dla tego w wierze fáľká nam dá-| |do uwiśrowświa grzechow ludžie oni nie 

UR na jeft: 4byśmy dobre uczynki mogli.czy-| jmieli. Lżey bedžie Turkom y Tatarom 
nić , lepiey y dofkonśley nižli Phdrużo-| [y wfzytkim Pogánom : Bo nie uznali tey 
wie y Philozophowie. Nie dla fprawie-| |fafki co my: y takich do dobrzeczynie: “ 
dliwości u ludzi zwierzchney:śle dla (prá-| [nia pomocy nie mála: áni takiemi obie: 
wiedliwości, ktorą wiárá záczyna, á Bog| ltnicámi do czynienia cnot wfzelkich ná- 
ig nam dla Syna (wego dźie. Jeśli oni| |ięciy zmowieni nie fa, ták ińko my, cos 
nie zábijáli: my fig y niegniewaymy. Je-| |śmy fię robić Pánu obiecáli. 


WTORA CZESC, 
* Omierowności. grzechow , o gniewie y mężoboyłwie + 
5 J ofierze, ábo jednámiu. 


Tarzy niektorzy y nowi džišieyši| |pozwano, á jego winę ieśli jóka ieft Of: 
heretycy , nie kľáda nierowności| |dzono, A ten ktory gniew dał znać , Aż 


wo Hi A > 5 SA : Tá 

niec: w grzechach : o wfzytkich naucza: | uft gniewliwy glos wypuścił > Róchś : 

tót: Pelag: ią że fa Śmiertelne [áme zśiebie,| |bez wątpienia zgrzefzył y záflužýť , śby 
o nim rądzono > iako go kárác , máľym 


Vielef: de y. wiecznego potępienia godne. Co jeft 
M0 Thom: przeciw tym fowom y náuce Páníkiey. 


abo więkfzym karániem maig, A záš © sk, gie 
Wda Bo czyni Pan JEZUS trzy ftopnie gnie- 


tým trzecim, ktory ż gniewu y nienáwi- pizkielný zd: 


wow wu. Jeden ták máťy , iż fię żadnym #o:| |ści zelžyť flowem brátá fwego; 1už nie ffuguje, kto 
| Galin wkiem nie wydźie. Drugi wiekľzy,ktory | |wątpią ieśli zgrzefzyť, áni wątpią iśko go fľomem bia 


kárác : śle záraz zafiuzył ogień piekielny. tá zelży: 
Go fię tak rozumie ; kto z wielkiego 

jádu y doltáťey 4 rozmyślney nienáwi: 

ści ktora. fię mezoboyftwu rowna 4 láko 

jan $. mowi; iżby gó rad zabił, y ná fer- Joan: j 

cu to iuż uczynił : gdy w tym wyrzecze 

zelżywe fłowo na bliźniego 3! juž go ná 

m ~ fercu 


lnfticap: g, IUŻ fig fowem. bez zelżywości bliźniego 
Trey fonie ukózuie. A trzeci naywiękfzy, ktory złe 
Bleu nią „zelžywe fowo vá bliźniego miece. Ná te 
wię, trzy ftopnie gniewu, reżne obwinienie 
Pan kładzie. Bo ten ktory fie tylo ro- 
zgniewał , 4 nic w uściech nie zgzefzył : 
winien ief fadu: "Fo ieh aby gó do +. 
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Mate grze 
chy Ban do 
komorow 
przyrownał, 
Matth: 22, 
Luc: 6. 


Joan: 19. 
< Prov; 24. 


O. gniewie 


nauki, 


Gniew jeft 
niewolnik u 
rozumu, 


Gniew boży: 
telony, 


j m kie „Jurić 


fercu zabił ; y przeto karanie takie zafiu 
guie. Bo z proftego y prędkiego gniewu, 
abo z żartu, co tąkiego y gorfzego wy- 
rzec, bez žadňey nienawisci: nie mafz 
tákiego grzechu, ktoryby piekła godzien, 
by naygorfze fowo było. Po tókiey te- 
dy rožnošci karánia, y po tákim rozdzia: 
le gniewu, rożność fię grzechow znaczy : 
iż iedne fz ktore piekło, 4 drugie ktore 
tylo fad wątpliwy, y radę wątpliwą zá 
fľuguig. 

Pierwfzy gniew može być grzechem , 
ábo też może niebyc : gdy gniew nie 
trwa; ani fię żadną nienawiścią bliźniego! 
pomázať. A ten drugi ieft grzechem :| 
śle nie takim żeby piekła byľ godzien :| 

| 


cy, iiko bárfzozýkowie , rzeczy ka AA 
ha 3 Bofkich, fprawiedliwych , PO“ wykonac 
plerác y gorąco ich odprawować nie mo Apoczy 
ga. Ani ciépli áni žimni : śle rozmokli, 

láko zmokła kokoíz : tak fie rufzála , nic 

nie fprawuią, y wyrzucenia godni [3 we. — / 
le piímá 
obry gniew śle ouzdiny. Gdžie o 
chwałę, Bożą, o cnotę, o fprawiedliwość 
czynić fię ma, á rozum y prawo Bože 
każe: popuść go , oftrog przyłoż. "Ale 

gdy fig fam fwoią popędliwością iáko 
chciwy czárt miece na bliźniego, ná fta- 

Jego, ná zdrowie, gdy ięzyk wywio: 

Czy y rękę; trzýmay , nie pufzczay , Ap: 

pelluy do rozumu, ieśli fig to godžisy do Mafia 
Ipráwá Bożego, ieśli to left wedle niego, wielkie n 
u męftwo pokażefz , gdy ftmego Siebie wodzywiin 
zwyciężywizy, gniew pod rozum pod: 

bijefz. 
| Dawid gdy z gniewu bieżał ná pomfte Danid 


o CI 


dle infze mnieyfze karanie záfľluguie, ná 
ktore fie radą fchodži, Y przetoż ná in. 
nym mieyfcu Pan mate grzechy przyro- 
wnať do komorow, 4 wielkie do wielbľa- 
dow , gdy przymowił Pháružom : Slepi 
wodzowie, komoru przecadzają : d wielbtą: 
dá połykają. Y drugi raz: widzifi, prawi, 
zddaiebiko m oku brátá twego : å drewni w 
oku twoim mie widzijć © 

Przeto wielcy fą bľednicý ci to here: 
tykowie , ktore y fam rozum ludzki po: 
tępia, gdy ludzie rożne karania ná rożne 
grzechy ftówią , y fámi Pogánie co tylo 
przyrodzony rozum mála. Y Pan do Pita: 
tá mowi: Ten co mię wydał tobie , ma 
więkjdy grzech. Święci y fprawiedliwi 
šiedmkroc ná dźień, mowi pifmo , upa: 
ddią: tocby nigdy świętemi y fprawie- 
dliwemi nie byli, gdyby ich każdy śe b 


| 


Nábalá , śby go zgubił y dom. wfzytek ná Nabi 
jego: zábiezaľá mu Abigail, y mowi; 4. 
Tyś nie bukowy żołnierz;pogrónicznego © Re: % 
nieprzyiścielń bijefz, y woyny Boże od- 
prawuiefz ; iako fzable fwey ná fašiádá y 
brátá dobywác malz ? 4 ono Pan Beg cie- 
bie obrať ná kroleftwo y obronę ludu fwe» 
go. Záťowáč długo będżiefz ižeš krew fas 
(edis a fwoię krzywdę przelał., ktorey 
fi; pomści Pan Bog, á ty niechciey má: 
zác reku fwoich. Uiważay zľysá głupi ro» 
zum tego Nábalá męża mego, 4 fám u: 
żyi dobrego bźczenia (wego , iż gupim 
uftapic, á ich poľtepkámi. fię nie obrázác, 
mądrego rzecz ieft. . Uiťuchať Dawid, y Sám do 
gniew y wfzytko mściwe ferce złożywizy jako gnim 
barzo iey dźiękował , mowiąc : Biogoftós bamują, 
wione ová twoje y wymowa trvoiá. 

Tá Abigail mądrość ieft, y rozumu 
[rec ktorym fig gniew w nas trzymść 
ma; śbyśmy fię bez rozmyfłu nie gniewś: 
lts áż fi dobrze nárádžiwfzy. Poczekay » 
[lomy fig co czynić maľz „ Pana Boga 
wzyway« Radž fię rozumu, á oney zápál 
czywości miey[cá nie day, Niech fľugá 
nie rządzi, niech żołnierz iewoy nie doby* 
wa fzable,dż mu każefz. O Boże dayże 
to nam bacznie y dar ten, wielebyśmy 
trudności, żałości , grzechow y fzkod 
uchodžili. *% 

Lecz iż drugdy gniew uprzedza ro: Gaw # 
zum, nim fię człowiek obáczy y do šiebie prôedá 
przyidžie, z predka ná nas iáko dźiki nie. 9+ 
dźwieć wpádnie : ná tym ieft ćwiczenie 

; nalzes 


śmiertelnym być miať , 4 od fálki ie Bo 
żey džielií. Bo tá ieft rożność miedzy 
grzechem śmiertelnym y powfzednim : 
Śmiertelny przyiáň Bożą pfuie; y miłośći 
Bożey y bliźniego przeciwny ief: á po“ 
wfzedni, przy miłości Bożey y łafce zo- 
ftdie , choć. oycowfkie karnie záfľuguie, 
O gniwie ktory wfzytkim wrodzony s 
tak wiele zľego miedzy ludźmi czyni :; 
pożyteczne fa barzo. nauki y przeltrogi 
kśżdemu. Naprzod wiemy iż gniew ieft 
w nas, láko inne namiętności bydlęce z 
beftyámi fpolne , iáko ffuga y niewolnik 
u rozumu ; ieft iáko chárt ná frhyczy u 
myšliwčá ; ief iako żołnierz zbroyny u 
hetmóną.  Pożyteczny iet $ potrzebny, 
gdy nie rządzi panem y to ief rozumem: 
ale fucha iako fuga , gdy go tám uży: 
wamy, nie gdzie fie fam miece y po 
rwie: źle gdźie go wedle rozumu potrze- 
bá, ńbyśmy czuło, y mężnie, y potężnie, 
y Prędko rzeczy dobre odpráwowáli. Dla 
tegoż y Pogańfcy mędrcy zwali go po- 
trzebnie naturze náľzey danym: Y Gal | 
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Na V. Niedziele 


mafze, abyśmy gniew w dobrý ržad fwoy 
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muśiał. Jeden ná ciele, drugi ná dufzy 


Uhrová wžieli. Y przetoż zapółczywym ródzą ,| |zginąt. 
udka Aby z dáléká gniew upátrowáli ; žkadby Ciężfza tego męką ktory ná dufzy rö- 
pi Aim "mogl przypiść; 4 naň fi nagotowali | (pácz €ierpi, o Bożym miťošierdžiu wac 
| ondi Aby cierpliwie każdą rzecz znošili : aby, |pi, prze boleść ferdeczną niezmierną mo: 
483 gdy fię rozgniewśią, Pácierz abo Zdrowál |wi: UUsętfly grzech moy, nržli żebym od- 
| Márya zmowili : toż dopiero czós do róz-| |puffczenia godnym był. Kryie grzech w 
myfu brali. | Wielka to fzkoľá Chrze-| |fercu, y śmiał fig y przed Bogiem ktory 
ściińika s te beftye nafze, z ktoremi cho-| włżytko widzi zdprzeć : ále fim4 krew z Krow z gie 
| dźim žáwždý , powolne mieć , á o ten] (żiemie nań woła; y czyni go przeklętym mie wołają. 
| dar Pánú Boga prosić , y ćwiczeńftwą | lad Bogź y tufáczem po ziemi, y ná lie M. 
karności okolo Siebie użyć. | |scia pádnienies iako mowią; bolážliwýni: 
tri Korzeń ż ktorego gniew po O w grzechu; iako wielkie ciezáty 
| ou. wyrafa > iek milość zbytnia fimego Sici iná dúfze kľá iefés ; A 
bie.;'y chciwość wielka do rżeczy s | Ná chydę mężoboyftwź, włożył P. Bog . *, 
ckich,y hardość podniofiego fercá. Ktoóty| |dśleko šiedmioráko więkfze karanie ná kac 
| byśmy učináli, krzewicby fię gniew zľý| |drugiego po Káimie mgzoboycé, któryby og ; 
nie mogi : śle iż (ie (imi w fobie Báržiey | [ten grzech wzňowiť.: A ná trzećiego bya b. 
niż potížebá kochamy : l4da fię czymj |Siedmdźięśiątkroć ý Siedmkroc więkizejiń: Kójnie, 
obrážim. Iż świeckie rzeczy miłuiemy mí ko mowi Lámech: Y podobńo dlatego lu: Genef: 4. 
lada fzkodá y kržywdá nas zapala y bu-| #džie Aż do potopu źwierząt zadnych nie Czemu 
rzy.  Iż fig wyloko podnošim: máťa zel- żabijali ý mieľá nie iedli,4bo ž przýrodzo: przed pôto- 
| żywość ábo fámo rozumienie o niey,choc| |nego baczenia;ńbo z Bofkiego rofkazania: 2°% ludzie 
iey nie malz do furyi nas przywodźi.j |áby zábijúiač Zwierzetás do okrutnošci fię i s 
Greg: Dial: Gdy šwieteiu jednemu zázdrosčiwy nie-| | niezWyýczállizy potym fie do rožlánia kiwie * 
#eStepha- przylaciel zboże wfzytko popáliť , jeden] |ludzkiey nie fpoľobili. Do czego mam tę 
no, mu tę nowinę niofąc, rzeki : Biádá ae przyczynę. Bo gdy P. Bog po potopie lu- Genef: 9. 
| zec m/lytká żywność zginęki, A on rzekł ; džiom mięfo ieść dózwclił: žáraž rofkazat a potopie 
| Biada temu čo to ućżyńił , bó mnie nic ie by ktwie bydlęcey nie iedli ; przeto żeby ae sja 
zginęło : iż ržečzy świeckich nie miłował, lię ná niey do zabijania ludzi nie wpráwo- FE. Biż jóło 
gniew facńo porážiť. Byśmy gniew uzdáč wali. Y mowi Pán Bog tám zárdz o krew mężóboy- 
y w dobrey fifaży trzymáč umieli : śni| [ludzką iż y beftye kárác będzie nie ty“ vá záka. 
do ták wiele obraz bliźniego, áni do me-| [lo człowieka. Y kładzie powfžechne pra: zał. 
żoboyftwś nigdyby nie przychodziło. O) |Wo ná wfzytkie fyny Noego ; to ieit ná Prano Bože 
| iáko to wielki y fzkárády grzech, ktory zj | wfzyftek narod ludzki: Kto ludzką kren na mežoboy 
| gniewu iáko z korzenia wýrafta. Moway| rozleje , jego niech roglana będźie, Ba na © 19 Potopie 
co ná ohydę jego: obraz Boży ućzyniony jeft człowiek: oby 
O męioboy.  - Mężoboyłtwo gržech fzkáradý , chcąc | Dla tegoż w zakonie pifinym frogie 
(bi. > Pan JEZUS umorzyć w uczniśch fwoich,l |batzo dať prawa ná imężoboyce. Nie 
od tego korzenia poczyna tiá ktorym ro-| |bierz; prawi; pieniędzy od tego co czło: Num: 35, 
ście , od gniewu z ferdeczney nienáwišci| | wieka zabił; wnętże niech fam zabić bg: 


Kto fię umie nie gniewać gdzie nie po- 
trzebá: nie umie brata zelżyć ani zabic: 
Gdy fię w fercu grzech nie wkorzeni, do 


Silo fibi ięzyka y ręki nie przychodzi Lecz 
Wydzić mę. gniewliwemu A brátá nienawidzącemu; 
ioboyfiwo. mężoboyftwo nie trudne. — Ná ktorego 
grzechu ohydżenie wiele rzeczy mamy 
w pifmie $. ktore fig tú krotko dotkną. 
Po Adamowym grzechu , naypierwfzy 


1, byť grzefznik miężoboycą fyn jego ftarfzy 


Genet 4, Kim. Ktory pogrożoną Adamowi śmietć 
Gielefną naypierwey przywiodł; y ukazał 
idžiány 3 żałości 4 
bolešči y zdumienia pełny : rodziców 
zwłafzczą > ktorzy páre fynow imáiac ; 
obudwu záraż firacili. Jednego niewidą- 
ha okrutna śmierć pozátá: á ná drü- 
$iego patrzyć nie mogli g y fam uciekźć 


Mm 2 


Kim 
Pierie mgs poftrach iefzcze niew 
obj vo 

Jaką ma ús 


džie: Y ná ohydę grzechu tego wiele tze: 

czy Pan Bog poftánowiť. Naprzod ná te: Deut: tg, 
go któty niechcač zabił ; włożone ieft 

katánie: Rabáli drwá dwa towatzy (ze; 

iednefmu šiekieťá Z toporzyfzcza fpadła 

y drugiego zábiťa. Ten nie winien krwie jp5j6 było 
tego; 4 przedłię mogł go powinny uimór: zábič powię 
łego żabic; bez żadriego o to karania, Y temnú tego 
dla tego uciekać mu kazano; do miáftá kto #iechege 


ná to nážnáczonegos aby go powińiny nie. RADA 
PE ri p s ay A - a. Nuni 59, 
zábiť. Tám fig fprawowałt: 4 choć fig 


niewinnym nálazť, przedfig pokutował na 
wygnaniu w obcey ftronié miefzkaiąc £ 
ázby naýwyžľzy kapłan umárť : dopiero 
fiş do fwoiey oyczyźny wrocil: A ieśli Z 
conego miafta przed czifem wyfżedł;ą po: 
winny go patrzył : zabić go mogł wol- 
no. A ieśli imężoboyftwo bylo z iákieý 
2wádý 
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Práro o tri- 
pá ná drodze 
naleźionego, 
Deut: 21. 


Zgubą why- 
tkiey źiemi”, 
zd mickara: 
nie męża" 
boycow, 


Korona Pol- 
fra ma fig 
báť 0 nie” 
kárnosč me» 


žoboyftivá. 


Paljki: prá: 
má 0 mežo: 
boyfimie nie 
dobre. 


Prawo na 
zabićie mg- 
žoboyce, jeft 
przed Moy- 
zefem od 
Boga dáte. 


K.4 7. MNIE 
drugim > žeby fię nikt nie ważył takiego 
wielkiego grzechu. 


A iż trafia fię ludźiom z fobą fię gnie: 


zwądy 4bo nienáwišči,miáfto mu ono do 
ktorego uciekľ, nie pomogło : wydac go 
ná śmierć kazano. 

A gdy náležiono trupa zabitego ná 
drodze : Pan Bog bliżfze miáfto y eie 


fię mgżoboytwu wedle Janá $. rowna ; 
nie przychodziło: od tego ieft iednanie 
y porownywánie , tu ktore Pan JEZUS 
oftro barzo ftánowi y rofkazuie, y wielką 
klątwę ná ucznie fwoie, kładzie. - Ktora? 
Nie öfiáruy mi: vedi od ciebie nie przysmę. 
Nie kľaniny mi Jie y nic mi % majętności 
twey nie day, dni na oľtarz moy nie kładź, 
O iśkaż to wielka klątwa „, ofiary nie 
czynić; tobie Panie zá dobrá, które nam 
dźiefz nig džiekowác,tobie fię nie kľániác, 
tobie z mśiętności nic nie dáwác? Go 


jego kazať obwiniáč, áby mężoboyce fzu- 
káli, A potym ieśli nie náležli, u ofińry 
przyšiepác mušieli ; iż wfzytkę pilność w 
fzukániu uczynili , y o nim niewiedzą. 
Czego ieśli nie uczynili , 4 mężoboycę 
mogąc fkárác nie (karáli: groził 1m Pan 
Bog zguba wfzytkiey żiemie , krwig lu: 
dzka ták zmázáney á nie cczyścioney. A 
oczyścienie y zniešienie grzechu było ; 
fkaránie mężoboyce. Nie plugajycie; pró- | 
wi, ziemie miefśkdnia wdjiegó, ktora [ie 
krmią niewinną máže : y rozgrzejdyć fie y 
oczyścić nie może s jedno krmią tego ktory 
krew drugiego rozlał, Y ták oczyściona žie- 
mid wájšá będzie , ná ktorey s wami mic- 


klonii y ofiáry-nie-ežynia. Nie widzą co 
zá tym idzie, gdy ty oczy fwoie Bolkie 
od nich cdwrocifz Wola! Dániel zdro- 
wie ftrácié ; niżli fię co dzień trzykroć 
tobie tworcy fwemu nie kłania. Te- 
mu kto zna coś ty iefły kto cię miłuie : 
lekczeyfza śmierc niżli opufzczenie czci y 


O Boże moy, iáka pomfła wisi nad tą 
žiemig, ktora ten grzech niekśrnością 
"mnoży + ktora pófpolicie krew fzácuie 
czľowieká ná obraz Boży ftworzonego. W 
ktorey miawfzy grzywny „ zabic ich zły 
człowiek może ile chce.  Zdklęta taka 
Ziemiá, nie oczyścia fie, śle co dzień wię 
cey fig máže, A co iefzcze gorfzego , 
prawą ma takie, iż mężoboycą fpokoynie 
w domu śiedźieć może , do kilkśnaście| |ie$ii my przyjśźnią bliźniego gárdžim, á 
lat, nim fię prawo fkończy : y ten co brá- p nim fię nie poiednamy. Abo zaraz gdy 
tá rodzenego zabił. Gdy el p być a doítác go možem : ábô fer 


ińką z tego utratę máią, iż tobie. po: 


lękaymy w gniewie z bratem miefzkść: 
bo ofiáry y modlitwy od nas nie przyi- 
mie Pan Bog; y wzgárdži flużbą náľza, 


poimić 4ż prawem przekońanego, ktore] |cem y wolą gdy go nie mafz, 

drugdy w $0. lat nie dochodzi, 4ż dru: Nie mowmy : uczynił mi fzkodę y zel: 

gich názábija ile chce. żywośc. Wiekfza to fzkodą y zelzywość 
Jeft ták ; iż pifánemu o takich fadách| tweiá : iż ci Pan Bog ną oczy do Siebie 

prówu u Moyzefzá nie podległ c) przyftąpić nie káže. Wigkfza tobie zelžy- 


wość przed wfzytkiemi Anjoty y świá- 
tem wfzyftkim , gdyć rzecze ten co cię 
ftworzyť : Podź mi precz żóczus Ani mi 
fię kľaniay , pótrzyć na cię nie mogę. O 
jáka froga zelżywośc. A gdy tobą Pan 
wzgárdži > iuż dwor wfzyltek świętych 
jego tobą porzuci, Gdźie fię ucieczefz £ 
gdzie fię fkryiefz ? Nie widzim iż to dor 
bre nafze ieft, ábyšmy z każdym w poko: 
iu miefzkali, 4 rozeťwánia y frafunkow 
z ludźmi nie mieli ; fpokoyny wfzędzie be: 
fpiecznysż zuchwały bac fię wfzędzie mu: 
ši. Jaką Pan Bog fálke nam czyni, woli 
czci fwey odítepowác , tylo żebyśmy w 
zgodzie mieľzkáli. Wigcey fobie waży 
nófzę bráteríka miłość, niżli (woie ofiśry; 
pożytek więcey, niżli pokłony y dary fo» 


sčiáníki narod : śle fpráwiedliwoáci fu: 
fzney do karania y zátrzymánia mężo: 
boyftwá barzo podległ. Dwie rzeczy u- 
ważyć fię mála. Jedna, iż o karániu 
krwie zá krew nie iet Moyzefżowe y ftó-| 
rego zakonu prawo: śle przed . Moyze- 
fzem w prawie przyrodzonym od Bogź 
poftánowione , y obwoľáne ieft onym 
oycom nifżym > Noemu y fynom jego: 
Przeto tá wymowka nie idzie. Druga, 
iż takiego prawa o mežoboyftwie nie» 
wiem ieśli ktora na Świecie nácya ma. 
Czym fię dále znacjiż temu prówu iedne* 
go kroleftwá, z innemi fię narody Chrze- 
Sciáníkiemi zwłafzczą niezgadzającego » 
ná fpriwiedliwości (chodži, Day to iż- 
by w ktorey przygodzie nie karać gár- 
dľem , abo krew y fzkodę z niey ofząco-| |bie powinne. 

wic fig godźiło: wždyby miśło być zro- Sami fię fadžmy , gdyśmy lákg krzy: 
wnáne karánie z grzechem, y exekucya| |wdę bliźniemu uczynili , 4 fobie nie poe 
predka ná dofyćczynienie, y ná poftrach | chlębuymy , wymowkámi y o e 
ná dru 


t 


5 Ž z O jednaniu 
wác, áby do mężoboyftwa ferdecznego y y prepr 
uczynkowego , abo do nienawiści 3 ktora fanin dla 
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Ná VI. Niedzielę po Swiatkách. 

ná drugiego. Sprawiedliwy rad fię fam| |męftwa, ábym zbroynego tego żołnierza 
wini, mowi pifmo, y tám gdžie práwey ukročic y trzymóść umiał, á porywác mu 
4bo wielkiey winy nie mafz : 4 zľy upor-[ jfię fwowolnie nie dopuścił. — Wfzelaką 
ny zawżdy fię wymawia, 4 cięfzki ieft do nieżyczliwość y zazdrość , y ohydę fer- 
wyznónia grzechu (wego. deczną y zwierzchną ku bratu memu od- 

O Boże moy, záchoway mię przy o-| |dal odemnie ; abym wefofym y, wolnym 
ney (práwiedliwošči , ktotam wziął dár-| |fumnieniem pokłon y powinne ofid- 
mo przez wiárę w naymilízego Synś twe-] [ry tobie Pánu memu oddawał , zá mię 
go: ábym w niey wfzytkie uczynkową ý k zá brátý moie: abym nigdy od fálki y 
powinną fprawiedliwośc żakonu twego ý oftarzą twego odepchniony y wzgárdzony 
nie zoftawał.. Przez tegoż Syna twego 
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woli twoiey > otro y lekko, dofkonále. y 
ferdecznie wypełnić mogł, 4 Talki y po: 
mocy twoiey do tákiey roboty zážye u- 
miał. Day mi ná gniew wielkie rozumu 


U 


Páná JEZU Chrýttá : ktory z tobą w ie- 
dności Duch4 5. ktoluie BOG jeden ná 


wieki, Amem 


NA VI. NIEDZIELĘ 
po Świątkach. 


Mar: 8. Edli y ná jedli fiç mowi s. Marek > 
Pal: 2 M4 Dawid przykłada : y pocówalili Pána 

ci ktorzy go fukali, y żyć fercá ih ná 
Sy fe ni mieki wiekow będą. Sa jedni co jedzą 


dj nie ná: å nigdy fię nie naledzą. Jako pánowie fa: 
jie komi, ktorzy w nábywániu dobr świe- 

ckich; y żywności cielefney, dná nie má- 
Drudzy co ią. Drudzy fą co na potrzebach aže 


v mále przefiála: śle zá nie P. Bogu nie dźię. 
pafaj kuią. Trzeci fa, ktorzy ná mále prze 


ftóią: y zá to Panu Bogu pilnie dziękuią, 
znóiąc tego, co ie karmi. A czwárči čo 
naylepši ; ktorzy nieprzeftaiąc ná ciele: 
fnym pokármie > dufznego y wiecznego 
(zukáia, ktorymby żyli ná wieki, Miedzy 
temi wiecznemi potrawami ieft też fowo 
Boże, ktore gdy nam rzeczy mife ý zbá- 
wienne oznaymuie : dziwnie pošila dufzę 
nólzę y fodkošcig ią wdźięczńą bórzo ná- 


| 


| fiawieńftwa jego: 


pefnia > iż mowić z Dawidem možem ; 
O júko fłodkie gębie mojey [ovo twoje, nád 
miod ufłom moim. Gdy fyfzym láko prze- 
możnego Bogi mamy; U ktorego w obro+ 
nie jeltešmy : iż mu nie trudno uczynić 
čo chce ňá niebie y ná ziemi: o iako fig 
w tym takim fwoim Panie y w jego mo: 
cy y bogóltwie kochamy ! A iefzcze wię: 
cey gdy fłyfzym o dobroci wielkiey y mi 
ľošierdžiu jego ku nam; iáko tu fyfzym 
iż wľzechmočný Pan náťz mowi: Zal mó 
ludu tego, nie mogę ná ich gľod y nędzę 
patrzyć : o iako to nam (mákuie, ý uwe- 
fela dufze- nafze. Mowmy ża pomocą 
Bożą o wfzechimocności Páná nólzego 
JEZU Chtyftás y o mocy flow y błogo: 
Potym do náuk y 
pociech z tey Ewángeli] 
l przyftępim. 


PIERW SZA CZĘSC, 


+ č 4 . + i Led # DEKA 
O/fiworzeniu, rodzeniu, y rozmnożchim, Y blogoftawień- 
fiivie y mocy ftow Bożych. 


Ud”ten nakarmienia tak wiel. 
kiego ludu, zda fig być mśly z 
fironý jedzenia. Bo także pan 
wielki y krol,iaki był Afwerus y 
inni nákátmič wielki lud y wielkie woyfká 
z doftátku (wego mogli. Ale z ftrony oby: 
czáiu kto iiwážy, wielki á prawie Bofkiey 
ręce włafny fig nayduie, í 


Hefer: t, 


Bo żadne ná 
świecie tworzenie” z. bochenká jednego 
chlebá drugiego takiego záraz beż inńey 
máteryi nie iczynis nierzkac ftu ábo tý- 

pís šiacu bochenkow, iáko tu Pan náfz uczy- 

[xs niť. Trzy fpofoby fa s ktorými Pan Bog 

' Big reco: jedno ieft widomego y hiewidomego 


Mm 


poftáwiť : ftwószeniem; ťôdzenietii,ý roze czy czyni. 
mnożeniem; Stworzenie ieft z nifzcze: 
goż. Rodzenie ieft, gdy fig z jedney rze: 
czy druga wypufzcza: Rozmnożćnie ieft; 

dy taż jedná rzecz fię fáriá: rozízerzd ý pay joga - 
ale Raz Pan Bog ftworzył wfzytko WI ža 
čo iet: 4 rodzeniem y ťozmnoženiem s rzonys rate 
'wfzytko co ftworzył záchowywa s y wiel czom, 
ką móc y imądrość ý dobtoc (woig poka: 
zuje, Czemu fig przypźtrować; iet wła: Pfal; 8, 
(ny oświeconych dufz pokarm: Obeyrzę > 

mowi Dawid; źwóje Panie nieba dzieło pal. 
com twoich; miesiąc y gwiażdy ktoreś fun“ pfa); gi: 
dował. Y w drugim : Ucżeftyteś mię Panie 
w robocie 


2 
2 


284. KA Z 


"4 robocie twojeysy W dziełach reku twoich 
umefelstem fię. O jáko wfpanidie dzielátvo- 


pi tego nie Rasy nierožumňy nie poymie. 
Jako fig wydžiwowác temu možem , 
iż Pan Bog fowem fwoim Z nifzcżegoż 
wfzyftko uczynił. Paźrz, mowi pilno; n4 
ziemię y ná niebosy wjóytko čo ná nich jefą, 
J rozumicý i% to % nijśczego uczyni? Pan 
Bog. Ludžie fubtelnie ż drzewa, z želázá, 
z zľotá urobiť co mogę : śle fimego drze- 
wa, ábo zelázá 3 ábo złota uczynic fobie 
nie mogą. Bog fam to wfzyftko piety | 
z nifzczegoż dla ludži ftworzyť. = Iž ták! 
grube, cięfekie , fubtelne, wielkie, wyfo- 
kie y prawie niezťnierzone rzeczy po: 
czynił. Żiemię, wodę, powietrze, nie. 
bá. O jdko mielki jefl dom Boży,mowi Pro- 
rok, y jako wielkie mieyfte dzierżawy je: 
go! Wielki ieft ktory to ftworzyľ, y koń- 
ci nie ma. Ná czym žieriá wfzyftką 3] 
ktorá takie ciężary ma , fundowśna;: 4 
iáko ná wodzie wisi, zawiefzona ffowem 
Bożym : wiele ma mil žiemiá y morze + 
jáko wyfoko fłońce y gwiazdy: pofidził : 
iakie ieft bezdnie y przepášci pod ziemią 
y wodą, á kto to kiedy zrozumiał? A 
kto fię tu ftrafzliwey mocy Bofkiey nie 
pokłoni? 
Wfytko poł — Ktemu iśko wfžyftko porządnie roz- 
magg y mid- fądżono y policzono , y zważono ; y po- 
rg y liczbą : mierzono ieft : trudno wymowić; (CZA 


jespiębokie barzo ftáty fig myśli twoje 1 3 


2, Mae: 7, 


Baruch: 3, 


Pan Bog thos Panie, mowi Mędrzec , pod miára ; 
wa: pod liczbą ; pod wagą pofómił Znicze | 
AG. 40, mowi lzńiafz; gdrśćig fivoja mody; y pię- 
dzią [woją zważył niebd, Ná trzech pál 

cách fiwoich zawiesił ciężar žiemič, J wi- 

gámi gory zważył; y pdgorki Jfalómi, O'ia- 

ko fię nie zdumiewác ná taką mądrość ? 

Wie, wiele piálku w morzu , y gwiazd 

Pral: ror, wiele ieft ná niebie: m/tyżkos Panie w mg: 
drości uczynił, napeľnitú fię žitmiá dźiet- 

Rámy twojej | Z 

Trmátiľty — W iókiey zaś trwałości y wieczności 
wieczność,  ftworzenie poftawił Pan Bog ; nie Tine] 
y pomyślić. Pięc tyśięcy lat, 4 iefzcze, 

iz ták mam rzec; żadna goóntá z nieba nie 

fpádľá, áni fię ktora gwiazdą nórufzyła y 

śni Honce ofłabiało ; ami žiemiá rodzic 

przeftáie , dni rzeki uftang ; śle uftświ 

cznie płyną„inną á inną wodę pułźczaiąc. 

Sed. _ Nie mafz żadnego ftworzenia ktorego- 
bliwość, by Pan Bog fwoią fzczodrobliwoščia y- 
darem nie opatrzył y nie okrašiť, pocza- 

wfzy od naymnieyfzych Żiotek ; “drzew, 

»> robáczkow „ źwierząt: Abo wonią, ábo 

>? mocą láka do potrzeb ludzkich, liściem, 

> > kwieciem; wzroftem, fkorą, miefem, mo- 

i Ž cą, biegiem, y iákim dowcipem do ľa | 


A A milosiedźie jego wylało [ie mowi 


ZEN do A 

kania żywńości, y zachowania bytu fwo 

iego każde ftworżenie opáttzyť. W)/fyžko, 

mowi Mędrzec; mitujejo Panie s á nicef Sapı, 
nie fiworzyć z gniëmu : aleś kážde fiworze- 

nie nádat Válka ; y (śczodrotg, y ddry tme: 


Pal, 
Pfalm; ná mfSytko fiworzenie jego. 

Drugi fpofob ma P. Bog do ftawienia 
rzeczy. tych widomych; Rodżeńie. Gdy. Rodeenu 


drugą todži. W tym też wielkich ieft cu 
dow Bofkich nieogárnicných pełno. Y 
[nie innieyfza iet moc Bofka w rodzeniu 
niżli w ftworzeńiu. Kto to obiąć oz: 
mem może ; iáko fię w máluczkim żołę- 
dziu dąb ták wielki zamyka 3 iż z niego 


wyroście ? Ták małe žiátno górczyczne; Matth: B, 


mowi Pan, 4 taką wielką Ťože pufzcza 5 
iż y ptacy fię ná niey chowála. Patrz 
Já źiarno pfzenice, ktoby fie (podžiať tá- 
kiey trawy, takiego Zdžiebľá, takiego kło- 
fu, tákiey ftokrotney nagrody, Kto pi- 
trzy tako fię rodzą ryby , iáko rcbiczki, ż : 
zwľafzėzá jedwábnic, ktorych tu nie zná- Fedmabnim, 
cie? Máluczkie žiáťnéczko gdy fię 'czafu 
(wego pod piersiami biáťychgľow ábo ná 
ffońcu ; zagrzeie 3 wypufzcza robaczka 5 
ktory przez iedeń mieśiąc ië y toście , 
potym fpi; potym z Siebie jedwab ná 
rofzćżce ktorą mu podádza wije; w nim 
fig zamknie; uczyniwfzy "kľab i4ko zęsię 
jáje. Tám miefzka, y potym fię wygry- 
żie; y zbiego motyl lataiący fłaie fig. 
Ktory potym žiárneczko na inny todzay 


üç rodźi > —Nieogótniona rzecz. Niewiemą 
mowi jedną matka do fynow, ná śmierć 
ie y męczeńftwo dla Bogi y praw jego 
namąwidigc: Niewiem fynácxkomie, jákos 
ście Jie w moim żywocie ukazdli. Fam wam 
dufe y žymotá nie dala , nie jam członki 
wijśe [porta,ale tworca świdta, ktory uczy- 
niť ludzki rodzaya A choćże Śieią, robią : 
iédnák nicby robotą ich nie zyfkałi, gdy: 
by Pan Bog oney mocy fwoiey nášienit 
nie dał. Nie ten, mowi Apoftot; co [fčao- 
py polewa : dle ten co ižrof? dájc, Bog 
wfzechmogący rodzi wfzytko SA 
| Trzeci fpofob iet ktorym Pan Bog Różmitść 


[rod 7 zdechnie: A człowiek i4ka 


t Got; 3% 


rzeczy te widomie dále , Rozmnožehie: "“ 
Gdy to co fię raz urodziło; fzerży fie y 
toście, Co tež ieft cud nie mały. Bo iako 
roście wino, á z defzczu y žiemié táka ma 
ilodkość : trudno poiač. Jedná žiemiá s 
ieden defzcz : á takie rożne zioła; y fim4- 


e y mocy z wilgotności [wey dále, Já- 


ko tig w człowieku chleb- w krew 3 y ko: 

ści, y żyły, y we wtoly obraca; Ś5c: á 

kta ta wymowi? wfzyfiko ku poięciu true 
nesá 


nie z nifzczegoż co czyni + ale jedná rzecz „Jako din 


Werft chle: 
ba y rogmni 
enie cud 


 jfwielki 


| 
| 
| 


6 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


| Pokazať fig 


P, Bogiesit, 
ktory nyfšytk 
2 nifczęgo 


forzh, 


Bia» 
wienen 
[nin Pa, 
admięiy 
(dyni, 


10, 


Renit 


inne, 


ie B, 


dni, 


TU 


, ką chwałę y moč jego , y dobroc ku nam 


= Ná VI Niedžiele po Swiatkách. 285 
dne: 4 do chwalenia Páná Bogá y do fuf |gáliftowie Móatcheufz y Márek $. mowią: 
žby jego fácno nas pobudza, byśmy dob, wkiąt chleb y błogofawit: tam Łukałż $ 
jego używśiąc, dobremi á jemu A mowił : mžigť chleb y dźięki czynił, Zá 


nemi zoftawśli. Ten rożinnożenia oby-| liťdno to málac , y dziękczynienie y bfo- 
czay Bolki, iż iet pofpolity , nie zdá fię 
dziwny. 
Lecz ieft inny nie zwyczayny y barzo 
cudowny obycziy rozmnożenia, gdy tá 
rzecz roście y mnoży fię , ktora zšiebie 
nie ma żadney mocy do wzroftu Nie 
dźiw iz zboże roście w ziemi, bo ma moc 
od Boga táka do rozmnoženia, Ale gdy: 
by fuknia roffá , śbo czapka , abo zbro- 
Werf cble- iá; tedyby cud Bofki wielki był. Tákze 
hiy roztmnú gdy chleb roście 4 mnoży fię, prawie Bo: 
wiecu fka (praw y. robotá rąk jego. Bo chleb 
jtwielki. nie ma Žadney mocy przyrodzoney ná 

rozmnoženie. „Przetoż cud ten Páná ná- 

fzego nie rożny ieft od ftworzenia z ni. 

fzczegóż, włafny iett Bolki , prawa fprá: 
Platal fie wá fimey reki jego: „Pokazał tedy, tym! 
P Bipi, cudem Pan JEZUS s iż on ieft ten ktoty 
ktory wfyżko pízenice ábo jęczmień z niľzczepoz itwa] 
z nifczęgo rzył. Ba tu tákjey pfzenice narobił, bez 
| foigył,  ktorey ludzie chleba nie máig. Iż on ici 
" ktory z nifzczego wodę y morze y rzeki 
ftworzyť. — Bo ludzie chleba bez wody 
miec nie mogą. „A on tu chleb bez wody | | 


gofľáwienie , ábo iż jedno bez- drugiego 
nie byłe. 

Coż ief bľogofľáwienie ? Jet fowo Cojef blo 

Boże do ftworzenia y nad ftworzeniem gyľamviť. 
rozúmnym, y nierozumnym Wypufzczo- 
ne, zá ktorym odmiáná fię wielka dzieie 
w rzeczy oney: iż nabywa ofobnego fzczę: 
ścia, ábo fię w inną rzecz odmienia. Bióe 
golławił Pan Bog rybom morfkim y ptá- Genef: r. 
kom; y tzekť do nich chôc nierozumieią $ 
Rošúčie á rowmńażaycie fig. Y zá tyin Ro- 
wem Páňíkim moc wżięty ; iż fię do tego 
lezáľu rodzą , 4 nie uftaią, Ták blcgo- 
itawił Pan BOG parze oney ludzi pier- 
wízych,y mowił dojich ábo nád niemi; 
Rosicie y mnoście Ji: y do tego czáfu lu- 
džie fię z ludzi rodzą, ofobney tey trwá- 
łości ná rodzay z Bofkiego błogofławień: 
ftwá dofiiigc. Y nigdy, nie ielt prožne y 
idaremne to blogofławieńftwo „ nie tylo 
| Befkie, ale y. ludzi, ktorzy ie od Boga 
biorą y innym dáig 

O czym y pogáňftwo ták rozumiało: Nami: 22, 
Bo y on Báláák krol Moabitíki o fwoim  Zudzkie 
Proroku Báláámie tak trzymał : Wiem bigota 
iż komu ty blogofamić bedžie/8noftánie bio- wieńfiwo x 
gofławiony ; a ná kogo przekiębiwo puściją. „ 068 Bożą. 
przeklęty będźie. A oycowie święci wiele 
o tym barzo trzymáli. Gdyż oni dwá Genef: 27. 
fynowie Izáákowi do oycowlkiego bľogo- 
ifawieńftwa tak fig ubiegála, y ieden ták 
bárzo bez niego narzeka y płacze, Jakob Genef: 48. 
fynom Jozephowym bľogoffávi, Y Pan Num: 6. 
Bog kápľanom kazał, śby ludziom bľogo- 
|fawili y fowś ktoremi to czynie mieli; 
napifał , y mowi: UWzywdć Imienia me- 
gonid fyny Izráciá będą: á ja je ublogojtú- 
wię 

P. JEzus przeklinśiąc drzewo figowesdo 


czyni. Iż on ieft ktory ogień z nifzczegoź 
uczynił : Bo chleb bez ognia y pieca być 
nie može, Iž on ieft ktory nauczył luda | 
Šiác, orác, mľocic: mlęc mąkę czynie ;| 
bu tu bez tego wfzytkiego ma chlebź do: 
ftátek ná te ludzie. Tu z ręki świętey Je- 
go, láko zpolń, iako zgumná  iáko Z 
młyna mąką (ie fypie, iáko z pieca chleb 
fig upieczony y fmśczny bierze , y nie: 
przebrana moc ręki y fzczodťoty jego, 
Niech będzie pochwalony w mocy [Wey 
Bofkiey ná wieki , y uwielbiony wiárg y 
czcią nafzą, ktorašmy jemu winni zá wiel- 


niezmierną , Pana JEZU Chryftá Boga 


nafzego. drzewá mowi : Z ciebie nigdy [ie juž owoc 
Blipofta» Druga rzecz ieft ofobna w tym cudu. rodźić nie będzie wnet fi odmieniło. Y Matth: 3t 
ninwa 12 P. JEZUS czyni żegnaniem y bľogo-| | mowili uczniowie : Patrz jako wnet ufclto, Pan PEzuc 


nim Pan Rówieńftwem flow fwoich odmiáne tiką.| |Z drugiey treny gdy chciał ná wieczerzy chleb "blogo 
alniany Czego ná żadnym cudu nie czynił, Wi-| |mienić chleb y wino: błogofławił : mo fi ná 


(ani, no z wody uczynił, śle wola (áma. Cho-| |wią Ewángeliftowie y to ieft fowo fwoie= wieczerzy, 
y uczynił ą ą ą j $ 


Bolkie nád chlebem y do chlebá puścił , 
mowiąc: To jeft Cialo moje. Zá ktorym 
jego błogofiiwieńftwem táka fig odmiáná 


re y niemocy wielkie leczył ; rofkazá: 
a niem, dotykániem, mázániem. To fimo 
„ Gidl daiga fprawić raczył bľogolľáwieniem. A iż tu 


| d Ewángeliftá mowi: dzięki czynśł,dał znacj |w tym Sákrámencie dziele.  Inśczey to 
maż iż to left dźiękczynienie co y blogofińwie | břogofláwieńftwo mnieyfzeby było niżli lu- 
Matth: z nie. Bo záraz nizey mowi: ryby blogofámit.} |dzkie gdyby odmiany iakiey ná fiworze* 


= Mactheufz $, o tymże cudu pifzącmowi:;śż| | nie, ná ktore fię fpufzczą nie czyniło. 
P, FEZUS w niebo weyrzały blogoftániíť. Do lepfzego rozumienia tego w Sákrá: Człowiek od 
Go fię też y okolo Nayświętfzego Sá- | | mencie błogolfiwieńltwó, uwázyc fię ma: aa. 
krámentu nayduie. Bo gdzie dwś Bwár | |iž rożna rzecz ick; gdy człowiek imie; efan 
niem 
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Bop fam 
przez cało: 
wieka blo- 
go fiawi, 


Chryf u 
oltarza fam 

bľogofšárii 

chleb y wi- 
nos 


Anjolomie 


mowią y od joľowie drugdy od Boga do ludźi mowią, 
Bogi, ym 4 drugdy ofobę Bolka ná tig biorą, y mo. 


ofobie Bos 


fkiey. 
Ator: 7, 


Ludźi tych 
[częśliwe 
nabożeń(iwo 
około Ruka- 
nia potraw 


danych 


CAL ANLZ 
niem Bożym bfogofławi „ á gdy fam Pan] [vá pofellkie + Ale, 70 je/ Crato móje. Bo 
Bog przez czťowieká y uftámi jego bľogo-| |to fľowá łuż nie pofľá, śle fimego Pánáy 
fláwi. Ludžie y Prorocy y kapłani; roz. i to fam mowi, błogofławi; y od: 


ináite dńią bľogolľávwieňitwá rzeczom ro: EB aj 
zuimńym y nietozumnym , zá ktorym Ztąd fie pokážuje głębokość tajemnic Cul w w 
pewne fa odmiány y fzezeščia 4 dáry 14-| |nafzych Kátolíckich u ołtarza , ktorych wzorem bý "bum. 
kie Bofkie , ińko fię to indžiey nauczy| [to dźiśieylze cudo bfogoffawieńftwa y roz. © micii 


y wywiedžie, Ale ná oftarzu fam Chry- 
ftus JEZUS Kápľan nafz wedle porządku 
Melchifedechiy'żywy, obecny, ktory po: 


mnożenia chlebá, wžoť fie nieiąki poftá: 
wif : iż fię także Chryftufa fimego mo: 
cą, flowy y blogoliawieńftwem jego Bo: | 
toimká nie ma , fam (waie kaplańftwo| |kim ná oftarzu chleb w Ciśto, 4 wino (RA 
przez kápľany ludzie fwcie (práwuie: fam! |w krew odmienia. Słowo jego wfzechino= “ | SĄ 6 
poświęca, fam błogoltawi chleb y wino ] lone iet, blogofławieńtwo jego site ma 
fam tę dziwną odmiáne czyni, áby miá- „wielka ná odmiónę rzeczy > aby fię tym 
fto chlebá zá jego owy y bľogolľávwieň:| Htawafy , co fowo Boże káže. O czym ; 
ftwem y Ráto fię čiáťo, mowi Euzebius Emifenus : Fako wielka Emilihom | 
Bo to nie ludzka šiľá, iáko święci Do-| |moc jeft Bofkiego błogofówieńftwa , iż fie > Se Pak, | 
ktorowie náuczáia. My tylo jako fłudzy ffo- kEpiej > to jefi chleb y wino y w Bofką o Jom: 6. 
sfinosé Cbryftufówę obracdją Y $, Ambro. Ambr d || 

ży : Wikka jeft moc błogofławienftwa Bo. m A mi 
fkiego nižli przyrodzenia, Bo błogofawień=" 7 
fiwem y przyrodzenie fig a 52 
tam wiele przykľádow z pilimá. .Y Chry- j 
zoftom $, OE Jdko ono n NA. | iné 
fimo raz rzeczone , Rošničie d FORM pa daje podli Ju infima. 
čie fię, dije rodzdjowi wieczny [kutčk: ták 
to fłowo raz rzeczone + To jefł GHalo moje: 
przez blogoftawieńfiwo wymowionesnó wfiy: 
= fioľách kościelnych dóje ofierze moč. 

Znaymyż y wyfławiaymy wfzechmo« 
cność Boftwá Páná nafzego JEZU Chry- 
itá, ktora wfzytko 2 nifzczegoż ftworzyť ; 
y ktorą nátuty odmieniáč može: 4 iáka 
to chleb profty fowem y bľogoffáwieň- 
ftwem fwoim rózmnożył , ábo táki drugi 
w wielkiey liczbie z nifzczegoż ná pośile- 
nie cieleľne ludu tego uczynił; ták też 


NA miechg 
rzy, 


wd zmawiamy, dle on fam poświęca. y od- 
mienta, mowi $. Chryzoftom. Bo iáko An- 


Cap: Qe 


wią iáko Bog fam, nie z nátury fwey, a 
ze wžictey ná fię ofoby Bolkiey : Jam 
jef Bog dbráhámá,lzádká, y Fakobá. Ja, 
Anjol mowił ze krzá onego wedle $wiá- 
dečtwá $. Szczepana. Y iáko pofłowie kro: 
low wielkich, drugdy od Krolá mowią : 
drugdy krolewfką ofobę ná fobie niofgc , 
Siedzą ná krolewfkim mieyfcu , y ofobie 
wźiętey dáia cześć tę,którą krolom pánom 
ich dáig. Ták też kapłani nowego teľtá: 
mentu u oftarzą, gdy fie modlą, fg i4- 
ko ludzie: gdy náuczála , fa ińko pofo- 
wie od Boga mowiący : śle gdy fľowá po- 
Šwiacánia fimego zmawiśią : iaž -ofobę 
Chrítuľowe ná fobie mála. Y Gbhryftus 
fam wnich mówi : To jeft Giáto moje. To | tymże ffowem y bľogolfáwieňftwem fwo» 
jeft krew mojd. Y nie czyni fig poświąca-| lim ná oftarzu, Ciało y krew fwoię ná pos 
nie y błogolińwieńfwo temi fowy: Toj [kárm dufz nafzych czynić nam, y nátury 
ieft Giślo Chryftufowe, Boby to były fio-| |chlebá y winś odmieniác raczy, 


WTORA CZĘSC, m 


twzebach 


O nánkách y počiechách z tego cudu Fátfkiego. eleg 


Olek 2. 


ŹZczęśliwi to ludźie ktorzy tych 
duchownych potraw fzukáli 4 z4 
Pánem JEZUSEM biegdiąc, pu: 
fczy, głodu, y nedze, y pracy, y 
trudzenia fię nie báli: śle rádži trácili 
wezá[y cielefne, áby im ná duchownych 
nie (chodžiťo. Sam ie Pan JEZUS chwa-| |go nie było: Przetoż Pan mowi: Zał mi 
li: Trzy dni tu, prówi; dla mnie mieftka:| [1ch, kocham fig w takim nabožeňítwie y 
jg: fowá z ut moich pilnuiac, y duľzom KE ich do rzeczy duchownych. Obyśmy 
fwoim pociechy fzukáigc. Ták im ffo kię o tákie fowo o nas Páná JEZUDwe 
wo Boże, włafna potráwá ich y A [arati : żeby nas ták dobrze wfpominať, 
dufze ich; fmśkuie. Opuścili domy , eo iáko y onę krolową Sśbbę , ktora z dáje. VAt" 
ipodźrfiwo, czeladkę, zabáwy potrzebnej [ká przyiácháťá fucháč mądrości Sálomo- 
nowey ; 


y wcząfy fwoie, y rofkofzy, ktore ludzie 
miłują » y nie facno fip od nich odwieść 
dáig. Nie boig fig głodu y tych mieyfę 
puítych ; gdžie nic doftać do Żywności 
nikt nie može, Milfze im puftynie gdźie 
Chryftus byť: niźli ludne miáftá gdzie 


iS 


i 


do H 

Sorem by 
"ię 
i Wie(zęe 


ray, 


mif: hóm | 


de Pale, 


mbr: de 
$ qui mi 
Gr: inic 
cap; 9. 
hry (olh: 


om: de 


rod: Jud, 


tehi 12, 


zy ZE 


m — TO 


Potrawy 
włafie lux 
dum. 


Matth: 4, 
Deut: 8. 


Foi 6. 


Jom: 6. 


Ná VI. Niedźicię po Swietkách. 


nowey: wielkiebyśmy uczuli ná fobie po- 
mnożenie. łafki y dárow Bofkich jego. 
Każda: beftya ma fwoić wrodzone po- 
triwy ktorych używa, 4 do innych fię 
nie pufzcza. Lew y niedźwiedź tráwy ieść 
nie będzie, y woľ mieľá. A człowiek po- 


r trawy {wey włafney nie zna,y nie báczy, 


iż nie chleb áni migľo żywot mu dále: 
śle fowo ktore pochodzi z uft Bożych. 
Bo iáko Apoftol mowi: Potrawa żolgdko- 
mi s d zoladek potratom y. oboje fkazt Pan 
Bog. Wngtrzny człowiek náťž duch ieft 
Anjelíki, nátuťá jego/ nie karmi fig chle 
bem , dedno ffowem Bożym'y rzeczami 
duchownemi ; ktore mu żywot wieczny 
nigdy niefkążony dáig: Pržetož Pan JE- 
-ZUS upominał te ktorzy z rąk jego čhle- 
bá cielefnego fkuśili: áby fię o inny chleb 
wieczny ftáráli, ktory nie ginie, śle tiwa 
ná żywot wieczny. 
To fię przypomnieć tu możejiako pu- 
fte 4 bezludne mieyfcá > do ktorych Pan 


Pie miey- JEZUS czefto fię przed ludźmi fkrádať : 
fadorabo do náležienia Chryftufó, y tśfki jego ffu- 


iwifiną, 


Olek 2. 


Nędzą lu: 


itzebach 
cieeiych, 


Za: Gdy wychodząc cialem y myślą z 
tlumow świeckich s Pánu Bogu święcic 
dni y godziny” niektore ; á z nim fimym 


mieyfcach ludźie światłości y ódnowie: 
nia duchownego doftśig. _ Jako Pan do 
dufze nabożney mowi: Wybrowádze ję. 
na puflynig, á tám mowić będę do fercd jey: 
Jsko w mętney wodzie nic nie widać , 
śni ryby, ani(żaby, 4 w przeźrzoczyftey 
wfzyftko fię widzi; ták miedzy zámiaco- 
nemi myslami y zabawami świeckiemi, 
nie widžim potrzeb nafzych y niebefpie- 
czności náfzey, áž w cichym y tfpoko- 
ionym y odľádzonym od ludži fercu y 
miey fct i 
Miał też przyczynę Pan do tego ti- 


rozmawiąc chcemy: Wielkigy ná anie | 


, €zyńienia cudu y nędzę ludzką y čielefne 
daka w po potťzeby ich. 


Miedzy innemi ktore fię 
nie przelićzą, ý tá ieft nie mata náfzá nę- 
dza: iż gdy chcemy około duchownych 
Zabaw robic, wnet nam cielefne przefzka- 
dzáią, (Chcemy tydzień pościć : 4ż trze- 
ciego dniń mdlejem. Chcemy fig długo 
modlić; áž głowy bolenie nóftępuie. 
Chcemy o putnocy: ná chwałę Bożą wftá- 
wąc; ábo całą noc ná niey przetrwać : 
alić fie głowa záwrącá 4 y do fpraw in: 
nych niefpofobna zoftáie: Chcemy dlugo 
wkościele ttwác : álic fię domá źle dzie- 
je; z czeladką y džiečmi. Oby to nigdy 


nie jeść, áni fpać s áni fię temu olfowi 
fktaniaczaby záczawízy niebiefkie rzeczy; 
do ziemíkich y čielefnych nie przypádác. 
Ale iefzcze tey wolnośći nie mamy: Y 


święci ná tę niewolą wzdycháia > mowi 

apetar: Proznosci jeficze ftworzemie pod- 

legło , wzdycha y jako rodząca boleje: Y Rom; 8. 

my choć pierwsi cośmy Ducha ś, wśięli, y 

my mo fobie wadychamy do |pofobienia [ymow 

Bożych, czekdjąc odkupienia cióki nájšépo, 

i Jefzcześmy do włafności fynowikicy ná 

ciele nie przyfzli,iefzcze ciáľá niewyzwo* 

lone od {wey fkózy nosim:  Jefzcze teraz 

ma ciało Iwoie prawo ug potrzeby fwe t Giáľo nie ja: 

y niefťužy nam idko niewolnik ,áby wfzy- %0 niewolnik 

ftko czyniło co cheemy + śle iako towá- śle jako to~ 
waty R: P SĄ Mis WATAJS: 

rzyfz; fwego fię fnu, iedzenia; odzienia; 

odpoczynienia upomina £- á zabronić mu 

jáko towarzyfzowi y ženie nielákiey nie 

možem  V zwyciężyć nas te potrzeby; y 

nieiako dufzę ożiębiac, ktora fię drugdy 

ftowem Bożym zapali, mufza: 

Gdy Pan JEZUS wiodi fwoje iićznie 
ná pulte mieyfcá Zá morze;ucźniowie zá- 
pomnieli wźiąc chlebá. [nie myślili ubo: 
dzy o innych potráwách ; áby ie z fobą 
bráli iedno chleb | á gdy ie począł náu- 
crác P: JEZUS,áby fig kwáfu Pharyzay: 
(kiego firzegli ; oni dopiero wfpomnieli, 
iz chlebá nie mála: y záfráľováli fig, y 
oney nauki nie rozumieli. A Pan tnýšli 
ich widząc, gromić ie nieiąko począł : iż 
máťey wiary byli, a nić pominieli o mocy 
jegos Jako śiedmiotgiem chleba cztery ty- 
Śiące ludźi nńkarmi:  Táka ieft nędza 


| 


| 


Matth: 16. 


z 


chowne wlftepúl4 3 á 

nich nie dopufzczą: ia gd 
Lecz Pan JEZUS tym docześnyin po: 2 

trzebomi nifzym zabiega. Pierwey ie 0h pp edźię 

upźtruie niżli my ie poczuiem. Pietwey Chryflufowe 

o nas radzi niżli my go prośim. Jefzeze odpędza ná, 

dziečitá w pieluchách leży, a ociec o icy fe ngdze, 

poľágu obmyśla. Nie czeka Pan JEZUS 

czwartego dniá aby tak długo gfod cier: 

pieli: lépiey © potrzebach nófzych radzi; 

[ži iy fámi chcemy y możemy. 0v0, 

mowi Pfalm; oczy Pańfkie nád temi ktorý | 

ię gó bojas y ktorzy nddźreję #ájg W milo: Plai 3i, 

| Terdziu jego: Nie fpusci Z ták ich oczu 

fwoich, áby ich wfzytkie potrzeby obmy: 

lant áby ich od śmierci wybawiał > y 

k gtodžie ie karmił. Y dla tegoż upomi: 


trzeby mole 


wolności práwey w "=: 
nose nam. 


ZEE 


| 


| 
| 
| 


u 
[> 


na nas y każe nam z fobź tak mowić Dá: 
wid;  Dufšá nálšá ciéka ná Pana, bö po: Plal: 
mocnikiem jef y obrońcą náfsymi Bo w nim 
ukocha fig force nájšes y w świętym Imie- 
niu jego nadzieję pokľádamy:  Niechże fię 
nam dźieie wedle nádžičie nafzey Pónies 
áby záwždý ná nas fpadafo milośierdźie 
twoje: 4 w káždey potrzebie nafzey cie: 
lefňey, niech o pomocy y miťošierdžiu 
twoim mocna nádžicie mamy: . Buduy: 


zł 


Nn iny fię 


I 


náfzá, iż nam te cielefne potrzeby W dü- Cielefne po- ' 


_ 


Miłosietni 
matmy być. 


288 RKA LANTE | 
my figę z tych fpraw Páňíkich y ludži| |mym tylo chlebem czeftował, dobr Bo: ażydyiąy A dú ná 
tých: nábožných. żych miernie y- 14ko ubodzy używaymy, feronn | je 

W fzyfcy mitosierní bądźmy : bo e| 


Tu ná famym chlebie przeftáią , Pan | trov. 33 
tey cnoty żadna fie Pánu Bogu nie po:| |wielki tak ubogo czeftuie. "Frudnoli mu ; 
aży nic ani ezy:! 4byľo o mięfo , ptaki , kápľuný , idko to 
[ná oney pufzczy uczynił, przez cały mie: 
| WD 
l 
| 


doba. „Bez miłości nie w 
ftość, śni pot, ni fpráwiedliwošč. Ná 
tę cnotę wfzyfty fa obowigzáni. Niej 
wfzyľcy mogą pościć 3. długo kę modlic „1 ddáley ? 
zá Ghryftufń krew rôzlewác : śle wfzyfcy| |wolow tdkawwielkość 
mogą być miľošierni, áby ludzkie nędze| |% m/fytkie z morza ryby zebrać [ig mogą y 
bliźnich fwoich odganiáli : pociechą „| |dby zak mielkć lud níkarmiť ? AP. Bog 


płóczem, żalem, pieniędzmi pomocą >, | mu tenże Chryftus.J EZUS Syn B ży mor 
ráda. Nie możefz dác wiele áby brát nę- i i moją ofłabjala è grz Me 
dze nie cierpiať : day mąło. Nie možeľz! ze zťsci, Ale niechciať | Wiru Bog 
dać pieniędzy : day ráde, upomälenie , átey czci czynic, áby nas ubogie- ddiękujący 
naukę , fłowo;dobre y pociefzne. Jeśli wim y (kromnego nauczył. Dat: Mak 2n 
"mowić nie bedžieľz, plácz z p g doftatek „ nie pożerayże wizy: 
ieśli pľákác nie możefz, żałuy brata twe-| |tkiego, nie gub maiętnaści y pieniędzy » 
go y nędze jego, 4 jużeś wypełnił rofka:| Ak korzeniu; winie , pulmifkńch a7 tak 
Chyfu zówie. ` Pan JEZUS będąc ubozuchny >| ná ieden ftot potráwách. Nie uży- Rofpufni 
mia dla s- przedfię miał mielzek dla ubogieb,ktoryj |way hoýnie : bo z bogáczem w piekle 1 wink. 
bygich mie- |udafz nosiť: Co z jótmużny brał, tym| |prágnač bedzieľz , 4 iedney krople wody 
fe. fie z ubogiemi džieliť. Bez miłosietdzie| [nie doftánieľz, ty ktoty winem, y mlode 
Taam aA > s ) Phal: 103 
A sę ny, ptak bez iednego fkrzydłń, potrawa „Jeśli to nie wielki grzech náfzy dla 80: Ná abg 
ZEŃ bez (oli, mowa bez prawdy ; wiárá bez | |ści fto zlotych ná ieden tłof utrácic » Amie pomit 
ważne, o Uczynkow. Zá miłośiernemi Pan Chty:| |ubogim nic nie włożyć? Co zá pożytek my. 


ftus ná fadžie dekret uczyni,iby ošiggneli 


kple id mam wino. doma: Ubogie ie 


niebo, 4 niemiłośierne wiecznym poka- 
dra potrawką uczcifz, 4 Bog tobie mowie 


cnoty inne (a, iáko dom bez iedney z [o poilz: 
rzę ogniem: | 


fiat gdy Pana czefuiefz? 4 on mowi; 


Potrawy 


r W pokuľáchy niedoftátkách iaką miec| |Jac zapłacę, minieš to czeltowaľ. Jesli otra 
„ o Bolkiey opátrznošci y mocy nádžieie,| [to rożums wino zdáleká wożić , y ták sá 
Z ŻE CEA S JRC i z ; EAC 3 Pri 7 noen 
nádzizia fig barzo mamy uciefzną z tey Ewangelij ni: | wiele zá nie pieniędzy wydść: y wyr Pól: 2x 
polila ukg. Gdy co dobrepo „czýnim, gdy fľu-| |ezeftowóć ie ná te ktorzy go namniey i 
żby Bofkiey pilnuiem,gdy fię ná rzecząch | | nie potrzebuig y y wodęby pic á zdrowi 
UGNOWDYCH oikich áwim è miec Č mog iz owizemby Ú 3 
duci ých y Bolkich báw gdy| Aby gli: y owfzemby byli bez niego . 
fig głodu y fzkody nie boymy, byleśmyj zdrowsi, Ä 
i roltropnie czynili. co fig winno czynia. Jeśli to nie utratny Zbytek fześćc koni 
Pal Rychley bogótym, Palm mowi, mie dofla-| | zaprzęgać, á dwá uciągnąć mogą, y cho 


az 
Miermoic 10 


nie, a či ktorzy fśukajg Pánd umnieyfie-| |wc te utráťniki ná ftániu , ktorzy chleb 
m. wfieldkich doby mie uczujg, Mogli ci| |ubogich;te beftye we dnie y w nocy pože- 
ludzie przy Chryftušie ták trwaiący „| |raią. Kiedyż wzdy rozum mieć będziem ? 


pierwfzego dniá fzemrác, y o potizebách| |dlugoż te ściąny tak drogo pokrywść , Patrzeb, 
ciclefnych rofpaczać : Lecz wiedząc iśkoj joponámi , kobiercámi , 4 ubogie morzyć tiero 
P. Bog tych opźtruie, á z ręki ich fwo-| |będziem ? Bogci rofkazať y ná to dať s 
iey nie wypufzcza, ktorzy ľáfki jego fzu:| lábyŠ tym zbawieniu (wemu y ubogim 
kála : mocno w pokuľách y wtoregoy| |fiużył,. Nie nafze to dobrá: do fzáfunku 
trzeciego dniá trwali, X nie omylili (ię w = fą. Nie tylo duchownym , śley 
nádzieť fwoiey : bo nie mafz poháúbienia| |świeckim. Takie márnotrawce zábijác Mamie 
tym ktorzy Bogu mocnie duľšia.. W cię: urzędom, y wieśić, y kámionowác Pan reż sibit 
„fzkich 4 ludžiom do zwyciężenia nie po-| |Bog w zakonie kazał. Y oycom ná fyny sat 
dobných trudnociách, hie mowmy to co kat taką moc , aby ie do urzędu ftawili, Bać J Sa 
tu iefzcze w wielką wiáte o Chryftufoj já fimi ná nie inftygowali, mowiąc: Ten 0) bitý 
wey wfzechimocności niewprawieńi mo-|. fran (jn uborty jef y niepofujny;bdwi fig f s 
wią: Zkgd tych kto nakdymić może chlebem! Abiešrádnť y zbytkámi. "Niechže go kúmici: Zk, w 
ná pufśczy? Ale ráczey odpowjúdaymy | (mi lud mfšytek pobije, niech umrze, aby fię dre zd 
Pánu JEzufowi : Ty wfeytkoínozeľz, ul |zľe mykórzeniaťo, ad do j 
ciebie nic nie ieit niepodobnego. Są zaś drudzy fkąpi co fię nigdy nie£slomfho bufczą 
Przykładem tym; iz te ludzie Pan a kos Bo dobry 4 [prámiedliny, mowiktwafę” | kice 
; pilo s eo 


Ná FA. Niedžiele po Swiatkách. 289 
yw | yyri nå- pifiho, jey udpeľniú dufię [wojęsć brzuch] bez śmierci n ie czynię. Pożrdówa » inowi-1. Gor: 6. 

rommi A "e, niexbožnych nie náfýcony. Dobry mowi :| | Apoftot, dla Rolgdkasa zölgdek dla potrans 
|pov.3 Chwała Bogu, náiadľeim fig : 4 niezbo:; [4 oboje zopľuje Pan Bog. gdzie one żoľą- 
| zny dná w żołądku niema. Záwždy mo-| |dki'co tylo kńpłuny rádäľy/? wfzyftkie žie- 
wi, day, day ; mało mu iednę fkrzynięj | miś požárťá. Błogofławiony ktory potrá: 
natkác workami czerwonemi: iáko pie-| |wy fzuka, ktorgby śmierc odpedžiť, 4 ży- 

klo, ktore nigdy nie mowi dofyc. O pief |wy trwał á nie umórł. Jako Pań JEZUS Josh 6. 
Tum: i kielne jámy, rychľož fię zálypiečie ? Ni- | | upomina : Szdraycie Jieo pokárm ktory nie 
gdy. Bo nie jecie jedno Śnieg 4 plewy. || ginie, ale trwa ná zymoż wieczny. A14- 


To ieft, świeckie pieniądze, ktore krwie 
nie dáläszáltapic y ugźsie łaknienia, y w 
żołądek wleść nie mogą. 
hlegty Ë "Drudzy: fą lepši, o ktorych Pfalm mo- 
Pinu Bogu wi: Jedzą ubodzy y nájedza fig, y pochwa» 
dtiebujacy, la Pand, y żyć będą fercá ich na miek mie- 
Pak 21 pow. Ktorzy mowią záwżdy iedząc y dobr 
Bolkich uży wśiąc : Spiemaycie Pánu ktory 
niebo obľokámi pokrywa , á gotuje defícze 
ziemi. Co dáje bydľu pokarm ich, y kruczę- 
tabul à tom ktore go wzymdją. Wfzyftko ftworze: 
zám nie oczy do ciebie obraca Pźnie, śbyś im 


kož fię ftarac Panie moy. Tu fie ná žie 
mi taki pokarm śni takie lekárftwo nie 
rodźi. Jefzcze wfzyfcy ná świecie medy- 
kowie takiego žioťká, y owocu, y krufzcu 
nie náležli, Sam go ty nam poday, fam 
taką potrawę wieczności nam przyprawy 
boś ty fam BOG nieśmiertelny , użycz 
nam tego daru nieśmiertelności. Y wnet 
hoyny Pan ukázať nam przewielebne y 
żywot dálace Ciáľo y krew fwoię , mo- 
wiąc : Crálo moje prámy jeft pokárm. Kto joan: 6, 
tego chleb pożywa , będzie żył na wieki. 


3 
dať obrok ich , iáko dzieci do matki po Y przyprawił nam tę potrawę pod ofubą JA 
Phl: 103. chleb ręce ściągaią. Gdy ży ręce otworzy(05 chleba : y częfto nas, y owfżem co dzień 
mfšytko fic dobrym nápeľni. A gdy twarz| |do niey wzywa. Czemuż fię do niey nie 
Zd ubogie twoig odwrocifz: žátrwoza fie y uftinąy| |kwópim, śbó pożytkow y dzielności jey 
E porin w proch fię [woy obrocą. Wiedzą A nie znamy ? izáli żywota nie prágniem ? 
py: y báczni iż bez Pana Bega, trwogá, jo iakobyśmy Bogu á nie fobie ani świś: 
zgubá , Śmietć, y proch wfzytko pożera,| ttu żyli: byśmy do tego chlebá ugęfzczólić, 
gdy on z ręki fwey kogo wypuści, O JEZU pośilay nas ná tey pufzczy ży: 
Puri Lecz owi fa lepši, ktorzy nie prze| | wota tego, śbyśmy do“ domu y oyczyzn$y 
ot ftálac ná pokarmach świeckich y docze: doyść mogli, á ná drodze tey nie uftśli. 
Kodi nych , takiey potrawy fzukála ktorąby| | Spuść ná nas ono miłośierne oko twoie > 
Mal r, żyć ná wieki mogli. Żyć, práwisfercú #ch| |ktore wfzytkie widzi potrzeby nófze , y 
będą na mick wiekom. "Te dobre mienia| |obimyśla ie lepiey niżli my wiemy y chce: 
y potriwy y wezály świeckie , zdrowiaj jmy, Ktory z Oycem y z Duchem $. ży: 
długiego ciału y dufzy nie dáig, y da] licis Bog jeden ná wieki Amen. 
NA VIL NIEDZIELĘ 
ë 4 | 
J k A 2 
po Swiatkách, 
» Ziwnie potrzebna przefiroga, od| |rg; ktora left iáko ferce zbawienia nófze: 
„zęba falfzywych Prorokow. Bo znich| |gospfiie y morzy. A gdy fig wiárá prá: 
tegi BOB idzie nieofzácowána fzkoda, náj (wa náruľzy y fkáži, iuż też pobożność ý 
dufzách y ludzkim zbawieniu , ná pobo:| (dobre święte obyczáie watlelg, y lákoná 
<żności; y dobrych obyczálách , ná poko-! | podciętym korzeniu ufychaią. Y miece 
iu pofpolitym y zgodžie > zmocnieniu y| |fię cielefność, fwawola, rofpuftnoše ciáťás 
famotre | tozízerzeniu wfzyftkiego Ghrześciańftwa.| | rolkofzy,niekarńoścziako wylicza Apoftof. — 
ce zabić Zbawienie nafze zawiffo na prawdzie y| |Y zatym dla rožnošči wiat, (wóry, nieży- Galat: 3. 
zalai- wierze , ktorą z niebá obiáwiong mamy| |czliwośćisoboiętnośći;zńdrości; podeyrzą. 1. Tim: 6: 
kon. o Bogu y kralefiwie niebiefkim : bez kto-; [nias obľudnošci, Z ktorých rozetwánie,ý 
sv Zbawienia tey nikt zbáwion bye nie może. Ktora| [niežgodá pokoy pofpolity pfować sry. ná 
finliment" gdy fię naymnieyfzym fałfzem nárufzy : | | Rzeczpofpolitą miefzánia y rofterki pie 
Paa wfzyftko z nią láka z fundamentem zbá-| |ľacžác musi. A n4 koniec od wiela wiat 
R, FR wienie nafze upada, chocby kto byť świę- y mezgody Ghrześcian s wfzytko Chrze: 
jad do fercá tfzy y czyftfzy niżli Anjo: Jako złe po-| |ściańftwo fzkodę cierpi: Bo na pomoc ie. 
kome K bfcza ná, Wietze mijájac inne członki záťaz do| |den drugiego ona obyda y niechęcią 3 
afen | kúcerfna  fercá iad pufzcza , y człowiek zábija:| [ktora z rożności wiśry idzie s. offabicig 
W widry, ták falízywych Prorokow náuká zaraz | Ghrzešciánie, y śily wízytkim ubywa: A 
> Nna Pogóńs 
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rody Ghrześciańfkie pośińda. 
doznali y doznawamy do tych czafow, 
Stufzna tedy bórzo tá icf przeftrogá Páň- 


KAANTE 


Pogáúftwo y Turełwo moc bierze y nas 
Jákošmy 


| jika: Strzeżcie fie fafľymych Prorokon 
o tedy z4 pomocą Bożą, iśko te 
falfzerze poznóć > co ich fazą owoce 4 
| lisko fa ieh ftrzeda. 


PIERWSZA CZESC, 


Jáko beretyki poznáť , y co ich zá owsce. 


Te NZtermi ie znaki cpifať Pan.Pier- 
[dą nie po. wizy: iż idą nie pofłńni „żadnym 
— fľáni, dowodem nie ukázuiac, kto ich 


R polat : śni od Bogi fimego: áni 
od ludzi, ktorym Bog rząd w kościele 
fwym poruczył, świadećtwa żadnego nie 
málac, By ie Bog fam ufty {wemi pofłał; 
dałby im cudá w rekesiáko dať Moyzefzo- 
wi y Apoftoľom , y innym, Y cudami 
welprzecby {wego powołania mieli. Ale 
widźim iż nie tylo ná prawdziwe > ale y 
ná fatfzywe zá tých hafzych wiekow zdo- 
być fię. cudź nie megg» Jákož ich nie po- 
znác ? By ie 245 ci ludžie poftak , ktore 
fam Pan Bog y Chryftus potfal, y ktorzy 
ná początku wiśry náľzey cudá czynili, 
y ktore goľpodárze w domu fwym uczy- 
niť ; mieliby od nielf świadećtwo. Ktore. 
go iż nie mála áni go ukázuia: kto ich 


zá fimoffańce , wtręty y wlizy , ktorzy | 


1 


; aa A / 
oknem á nie drzwiámi idą, nie ofadzi ? | 


Jerem: 23. kto onego co Pan Bog u Jeremiafzá y in: 

nych mowi, o nich rozumieć nie ma? 

Iz Bli a jam ich nie pofłat, mowi P. Bog, 

iż kľámžjasmomwiac : Bog mię polat, dja o 

tym nie wiem. Y ták nam bášni y falfze 

- głowy fwoiey przynofza. Jáko onych fow 

Joan: ro, Póńlkich rozumiec nie mamy : Kto nie 

mczdrni owiec + ten jeft zľodžiey y- rozboy- 

nik? Niewiem láko fig z tego (práwic mos 

gą. Y owfżem tu fig naybáržiey wydálg » 
á wymówek im nie ftále. 


2. Drugim ie znakiem opifał Pan: iż do 
Do mier- nas idą, toieft, do wiernych , do fynow 
rych ilt. kościelnych „ tám gdžie iuz Chryftus y 
ktory da“ náuká jego wsiána y wfzczepiona ieft: 
A Sa nie do Pogańftwa,gdźie o wierze y Chry- 
W JAA ftuśie nie fychano. Co ftáry Tenana 


prefeript; © nich nápiťať : Z nas mychodzą, nas wá- 
huret. dzić; rožvymác, bráčia jednomyśmą zamie- 


Matth: 13. foukdć umieją. Gdzie wšiať dobre zboże 
Pan Ghryftus , tám dyabet fwoy kąkol 
podšiewa. 
orśc; prácowác. Lecz mu tego Pan Bog 
nie dopufzcza. Bo proste Pogáňikie fercá 
rozeznácby fatfzywych takich Prorokow 
nie mogły, iśko wždy wierni poznać y 
ufirzedz fię ich mogą: 

3 Trzeci znak Pan dśie; fuknią ich £ iż 


fymdć » fwojey Rawy y požytkom | 


| | 
fow y woli niemože. T ymže faľfze poznać Matth: 4 


wchódźi draniiámi , ale ndiziinędy do „| 


Idź dyable nowiny kopáč ] 


fię w owcze odžienie ubierdią. "Loieft + Suknia n 
w pilno ktore fałfzuią; iż mowią : ták meza pifi 
pifano : á nie mowią ; Zák od Apofiołow y Auguft in, 
w kościele Bożym nduczono y podano. Bo pi- p afin bie 
[mo fácno wywrocic , zfatfżować y kre- |, Jh 
há ióko fię oni ná ta ćwiczą, Ale ka- „p 


| 
| 


zánie kościelne ná fercách pifáne > WY* en: tim 


wracąć fie nie dopuści. “Lilt zfalfzewác dw, 


"úňlki Tácno kto może: śle fimego Páná 


ię máig, Y dyąbeł mowić może: ták pifa- 
no. Y mowił zwodząc. Ale nie ná mowę Na zeby 
pátrzsiedno na zęby: nie ná (koresále ná o» patrajć y 
a> pokryc nie może.Pótrz ná ko: #440. 
iniec,do czego wiedžie,iákie rozerwanie y 
fpuftofzenie owežárni Bożey przywodźi, 
Przetož czwarty znak Pan daf : we. 
wnatrz (3 wilcy drapieżni, Zębów y o> Wilym 
goná pokryć nie mogą : fkoro miedzy o= firafiją 4 
wcami będą , zńraz owce rozganińią > y nie dir 
nie do kupy zbieráia , śle rofprofzywśią je da kip 
Já rożne fekty. Z iedney wiáry uczynią 


dzieśięc, z iedney owczarni uczynią dwór 
džieščia. A to cicho y pomalu. © ono pi- Pim tit 
{mo z ktorym idą, Wnetže iako wilcy sii 
miedzy foba fię kąfaiąc, tárgála. Bo cze- 
go wykrečic nie mogą, to, porzuca, y zę: 
bámi wilczymi fárgála. "O czym tákzé De pielen 
Tertullianus dať znać: Čo śm w pifinie Nart 
svádži to wyfkrobują , á gdy mie mogą wy- 
Jkrobić, wfiytkie ksiegi m bloto mrzuca. Y 
ták ci nśśi, nie náši,wyrzucili księgi Mg- Calv: Boza 
drości, Ekklezyśftyki, Kántyká s Efter, 
Judyr, Mśchźbeyfkie, 65c. Tú wilcy zę: 
by pokázula > pifmo $. tak nieuczciwie y 
zuchwále y śmiele przeciw wfzytkiemu 
kościcłowi, 1áko chcą, tľumácza > glo- 
zuia, y Wymiátáia. 

Co ich zá owoce ? Jedne fa w nauce; 
á drugie w obyczáiách, W nauce toich 
owoc; Co kościoł Apoftol(ki po wfzytkim 
świecie miał zá potępione kácerftwo: 
czego odbieżeli wfzyfcy Chrześcińnie: ná 
czym fię wiele ich fpárzyťo,y po fekodźie 
fię drudzy upármietáli ; to oni zá ártyku- 
ły wiáry, y zá prawdę fwey Ewángelij | | 
wžigli y podźią. - Co iuż kościoł dawno © kość 
przed tysiącem lat, jadem y herézya o- pk 
fadžiť > y Anáthemátyzowať : to oni z 
a náuke przynofzą. Rozumieyže mE 
iákito owoc y láka zdrádá dufz ludzkich 

W ylicze 


Co ich sá 


OWOCE» 


cié, dle ka. | 
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Matth; 4, 


Va zęby 


itradyć y 
4 OBOK, 


Zlý me 
rafdig A 
e gbienie 


do kupy, 


fino tit 


gijp 


e prelen 
haret: 


lv; Boza 
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Ná VUI. Nied 


Wyłliczę ftarych heretykow potępionych [w 


ielę po Jwiatk 


poft, å 


umarte, 
As her: 
AUR- ART, 


y zich náuka, ktore oni z piekľá wy- TAk dzisieyśi wfzyfcy heretycy czynią y 
jżie do przeklęćiwa tey | náuczála : czym fię ftáry Apoftoliki ko | 33: 


rywáig s y lud 

rázy. ich wiodą > áby fię ony mže jądem| |ščioť brzydžiť, to oni chwalą. 

ftárych heretykow potruli. Jowinianus nauczał , iż człowiek po 
Aryśni náuczáli, iż Syn ieft wedle Bo-| {chrzcie grzefzyć nie może, iz nie ma być 


Epiphan: 
her: 75, 


Arjani nwá mnieyfzy niżli Ociec, y ftworzeniem| |brákowánie w pokarmach, y poftem nikt 

v .ý. rm . 4 e: # . . . ~ j) 

Ppipian: go czynili. To potępione kńceritwo| |fig Panu Bogu nie przyfiuguie. Iż lepfze 

je: 69. wzbudzaią. Nowochrzczeńcy ;*zwłalzcza| |matżeńftwo nižli džiewiltwo. Tego Lu 1 ip: cont 
u nas Lubelfcy y, Tryteite, y Gentyli-| jtrowie y Kálwinowie dziś náuczáig. Jovinianú, 
fowie , y či Wfuši niektorzy co z fzkoľy Wigiláncius mowił : iz religuiy świę: Calv: li. 4. 
Kślwińlkiey wyfeli , Socinus, Alciatus sł tych czcić nie potrzebą, dni świętych wzy- Init:ca; rz. ™ 
Sártoriús, y Rákowíka fynágosá. Co ácz [ele Iż kápľani żenić fie máig: [z do 8, 
im gánia Lutrowie y Kálwiņnitowie, ie:| |zakonu wftepowáč y wfzytko opufzczać, O reliqui- 
dnák fmi dáli im do tego bľedu przy-| |głupftwo ieit "Tego wfżytkiego džišiey- ach. 
czynę , y przykładem odftąpienia od ft | |5i heretycy náuczála, y Lutrowie y Kál- Hier: cont: 


rey drogi świętego Kościoła, y wymyslá- 
niem wiśry, y fłowy ábo niebácznemi| |śni fynowie ich: 
Kilwinifto- bo chytremi. Bo Luter napifať , iz fię Neftoryani ábo ich uczniowie, świad. 9: > 
wedle — duľzá moid brzýdzi flowem iednoiftno: = Cyrillus Alexandryifki , náuczáli? iż 0 pożyrd- 
Tnet scio Y z Litśnij wyrzucił one fowá. S.) | Ciáľo Pańlkie , tylo w ten czás ieft POSTU Giard 
uysnawają, Troycá jedyny Bože , zmiluy fię nád ná | |ofobę chlebá, gdy go požywálg. Ktorým pda 
(aNin: ad- ni, Y Kálwin ná wielu misy rownośc| |fzaleńftwo przyczyta Cyrylius Fo dzi- RY 
ar Gen: Boftw4 z Oycem wątli, zwłafzcżą gdy| [šieyši Lutrowie przynofzą y także fzále: 
a: pozwala, iż przednie y wyżey fámemu ja, Co w ftárym kościele było fzaleńftwo: 
2. Oycu to Imie Beg, #uży. Y one mufięj | To u nich rozum y mądrość: 
Nujrzye ową nie podobają Niceńfkiego wyzná- Drudzy zá czśfu Concilium šiodme- 10 
valiyi, nia: Bog z Bogó, świądłość z świńtłości. go, co potym Berengárius wznowił, ná- wa A 
Augcont:  GiŻ Aryáni nie przyimowáli nic czego W EAN 
Maximini w pifmie nie maíz, tradicyi kościelnych 
cap: ».£ y Apoftollkich. Jako o nich pifze Augu: 
ultimo: {tyn $. A Lutrowie y, Kálwinowie tegoż 
uczą. Y ták co uświętych ánáthemá, to 
Ożefnich u nich ártykuť wiáry. 
w Bojlwie. Sabellius nauczał , iż tylo ieft 1edná 


ZARA, alá 
ir grow y Nowochrzezeňcy, iáko wła- Vigilant, 


Galolirium, 


uczáli ž iż w Sakramencie ołtarza nie 
mafz iedno figurą Ciáľa Chryftufowego; ci; 

kebi fine Čistá ies meso bied S Sakramen 
cz fimego Ciała jego. Tego błędu nó- i, 
ucząią džiš Kálwinifte y wlzyfcy Ewán- Synod: 7. 
geliey y Zwingliani. Co oycowie święci actio: '6. 
potępili, to oni za Artykuł wiąry mála. Theodor: 
Czego fię fam Berengárius odprzyśiągł 3 Dialogo : 


ladjkim w 


Bpiph: ha: perfoná w Boftwie; iśko pifze Epiphánius.| |to oni chwalą, 1. 
a s č + ż z 5 „ZY RÓ S ý 5 dy 15 dičt, 

> 5. "Tegoż dziś nauczńią Serwecyani, y inni) Xenáias Perf twierdźił , iż obrázom ““ 

eivetus - Nrowochrzczeńcy. |Chryftufowym nie ma być żadna uczci: 1L. 

de Trinit, O obraziech 


Manicheufz náuczať , iż człowiek nie|- |wość czyniona. Co świádczy Nicepho- 
9 j A p 


5 


Nicephzlib: 


„AR ma wolney walr fwoiey 4 jako świńdczy rus y Gefirze Cśrogrodzcy, Leo lfaury= wcze 

mieś ś. Asguityn. al oż nauczą Luter; y Philip; kus y Conftántinus Kopronimus, y inni Galvin:l.. 

higher Y Kalwin naybárzicy. Ktory w kľamítvie | jten błąd rozšiewáli > y mocą go popierá“ Inf; c, 1. 
46. ná Pana Boga mowi, 4by on fam grze-| |li,ktory ná Concilium śiodmym porępio- 
ny iet. Tego błędu nauczśią wfzyfcy 


Luter ar. chy w nas czynił, W tym byt lepfzy 
tie: 36.côt: MAnicheufz niźli Kalwin, iż grzechy lu- 
lafmum. dzkie zľemu Bogu przyczytał, 4 on ie do: 


Kólwinowie. Y Kalwin fam niechce á- 
by krzyż Pźńfki wyftáwiony byľ. Czym 


| 


BaSS bremu Bogu przypifuie. Co u ie pokázuie: iż bróstwo máig Z owym co fię 

5 P: świętego ftarożytnego było ánáthemá, té krzyżem é. brzydźi z boińćni, á ci ze zľo: 

u nich ńrtykuł wióry. [séi y uporu. 
Donátyftowie pletli , iż kościoł Boży Pelágiani náuczáli s iż ndýmňnieyfzy 

Onýbrá. Z fámych ieft wybranych, y hiewidoniy grzech trąci fátke Bożą y fprawiedliwośc; 

m ief, A widomy zginął, tylo w fimey A y káżdy iet śmiertelny: Tegoż uczy —5 pal 
Auguft: de fryce zofłał. Tegoż naucza Kálwiny B-t Zwingłiufz Ho: de Baptifmo > y Kálwin Scalia: 
unit. Eccl; wángelicy wfzyfcy y Lutrowie w Confef | ý Philip: vafrcai 
čap: 2, fyi Augultóńlkiey artičulo 7. Mogłoby fię iefzcze więcey wyliczyć Philip: ib 


a t In: Aryáni heretycy , piľže Epiphánius, ftarych » przed tysiącem lat potępionych locis: 
Hi p: Zimodlic fie y ofiárowác zá umárte bronili. | od koscioľá wfzytkiego > y od Concilia j 
6.  Rożności Bilkupá od kápľaná nie kľádli.| jherezyi, ktore wfzytkie kościoł miaí zá 
Ofiara zá W Piątek y w Sobotę mięfo jedlí y w) | potęppione y wyklęte ; y od nich ludžie 
Nn3 uciekli, 


uciekli, y zá Anathema ie mieli, y fam 
czós złości y Chytrošcí ich potępił. Gi 
Matth; 24. nasi ie wywieráia,á w tych puftkách y zá: | 


AN EE 

| Gdy náuczála, í% za dobre uczynki ža- 
dney zapłaty w niebie nie maš. Mufzą ná: 
uczść,iż zá zadne Ťotrowftwo w piekle kä- 
rania nie malz. Jakoż tym cnote ludzką 
zbuduią ? Jako tu fprawiedliwości Bofkiey 
ktore mieyfce zoftównią ?_ Komu fig be. 
dzie chciało robić bez zapľá áty? komu fig 
[O będzie chciáľo fotrowác bez kar: ha 
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wálinách , ktorých ludzie odbieżeli, Chry- 
ftufá ukazują: fmrodow zákopánych do» 
bywšia : Jákož ich zá heretyki nie miec? 
Jákož owocu tego nauki ich nie poznác? 
iż ief gorzki, fprofny, y trućizny pełny. 
A im ftórfzy, tym brzydfzy y pewney 
złości. Bə oni ke. y Święci przodko 
wie naši, y kościoł. Boży Apofaliki tak ie 
ofądził, y zá takie potępił. Nayproftfzy 
fię tego dowiedziawfzy mowić może: By- 
Sidre bicer- 11 iuż y zginęli tacy falfzerze, á kościoł 
fiwa poging- ie zgániť, y zginęli iuż drudzy od dwu- 
{y y te zgi- naście fet lat, y ci, co takich nóśląduią sl 


O slepoto nád e: imi co ich w pidkle, 
iakie grzechy do 
pędźiłz $ 

Gdy nauczśią, sè dufe [pig po śmierki, 
dbo ráczey umierdig : izáli Epikurá zę 
wfzytkiemi rofkofzami Świeckiemi wie: 
przą onego błotnego nie wlkrzefzaią ? Ją. z 
cy fa RE w Anglij, ktorym Luter 
iż dufie lu. A 


kościoła y Rzeczypydp: 


ng, poging. -Jesli fię pierwey kto ná nicho-| [dať powod, gdy także mowi : 
fzukał : tedy my ofzukác fię nie daway je zkie pô śmierci pig s d nic nie czuią dni 
my. Bo iuż potępieniem y zginieniem| | czynią. Go toż left iikoby y umárli. Ko- 
fwoim przeftrogę nam ná fie dáli. Już ni | jeż ten ártykuť do boiąźni Božey y do 
nie platno iako ná Kálmá włożonó: iz cnoty w zbudži: gdy fig ná karánie żadne 
tácy mežoboyce,y dufz rozboynicy brii | po śmierci, áni ná odpl AJ oglądac dla 
y ludžie od nich uciekac iako od ztega A. dufze nie każą ? 
powietrza musieli; y my toż czyńmy. y náuczáia A iż gragch nie jeft grze: 
Onasi Drugie owoce do obyczálow fuża po > temu kto ták 0 mim rozumie y 
byczájom, ktorych też ťácno ie! poznác : icśli zdro- fumnienie ma, we mniemaniu tylo; á nie w 


wą náuke máia,iesli cnotę funduią, fzcze- 
pią, polewśią, ogradzaią, bronią. Jeftki 
lás ich Ártykuľow wiary , ktore nie tylo 
cnot y pobożności Chrzesciánikiey nie 
fzczepią ; ále ią obalála, wycinńią , fu: 
fzą, y korzeń jey morza. 

1. Gdy náuczáią Kálwiniftowie : Iz 
Iż Pan Bag $ grzech káždy ták jako dobry uczynek , fin 
grzechy fám Bog w człowieku [brámuje, y czyni : á 1ž fie 
m nás cRy Doli Bożcy do grzejśenia nikt Jprzećiwić 
nie może. Dla Bogi, izáli człowieka nie 
Calvin: 1. r. czynią gorfzym niżli fimym czártem, iż 


fómey rzeczy: co fzkodliwfzego cnocie być ? 
može ? y owfzem co zakon przyrodzony 
y piľány báržiey plowác može : iáko tá- 
kie bluźnierftwo, á cnoty y wrodzoney 
czci do niey > y wftydu wfzytkiego zwo- 
iowanie ? 

Gdy umorzyli fpowiedź , ktora ief 
fzkoľá cnot wfzytkich y kárnosé Chrze- 
sčiáníka, ktora fámá ukárác y zátrzymác 


ściań 
može, czego Ani urząd > Ani mifrżowie, 
śni rodźicy ukárác nie mogą: iakiemi 
cnocie pe a fię być pokśzuią £ 


ni. 


Inf: c. 17. mowic będzie (ktonňy do złości człowiek:| |Száleie,kto z tariego ciernia figi zbierác 
P> 1L, & mufzę tego zábič , mufzę zeudzołożyć , chce, y ná takim ošcie lágod Sika, 

sA Rt: lichwić; fupic, wydžierác. Bo mię Ná koniec owoc ich ten znác ná wfzy: 

Bog do tego pędzi, y wiedźie, y niewoli.j |tkim Chrzeáciánftwie. Bo naprzod wiel: 

o brzydki owocu A cnoty nieprzyiącielu. la fromotę Chrzešciánftwu uczynili , u 

2. Gdy też nąucząią wfzyfcy Lutrowie, Turkow y Pogan > y Zydow , którzy fi fię 


Sima miara * fama wiaró uprawiedliwia 3 2 nikt nte 
ufprówiedli- gimie,jedno ten co nie wierzy, å iż nie maf 


z nas śmieią : iż G BAĆ Boga (we: 
go porzucili + kościoły jego fpuftoľzýli s 


wia. grzechu jedno nie wierzyć 1žes zbámion, żyć] šrehirá y nádánia kościelne powykradá JÚ 

NEU był najgorft s byles tylo mierzy? żeś zba-| |y świętokradzewem fię zmázáli, ftátek 

ER: x wion, tedyć już zbámson A iáko tym cuol |fwoy zháňbili. Wielka żałość iż košcio: 
Nite 


Luter: Af tę ludzką polewál4 y mnożą ? Y owfzem 

fest; 31, 32 ktora ná nie oftrzeyfza Siekierá być može? 
Gdyż fkťonný do grzechu człowiek, mľo- 
dy rofkofz, á táry pieniądze mułuiący , 
Z tey nauki rzecze: Będę czynić co mi fię 
podobá s å będę wierzył ižem m lófce Bo: 
zea á mie pożępi mię Pan Bog. By wżdy y i 
widrę zoftawowali w {wey tey butnośći : 


ly nafze, kochani wiary náľzey , domy 
Chryftufa nafzego, pofógi małżonki | JEg0» 
ták zwoiowáli. Nie Turcy, nie Tácá: 
rowie, nie Maurowie, śle Chrzesčiánikie 
limie , 4 fercą nád wfzytkie Turki okru- 
ae maiący. Patrz ná pożytki tego 
heretyčtwá, idko bluźnią poganie y Krzya 
ża $. nieprzyińciele Chryftufa dla takich 
niezgod nafzych s iż mowią ; 
ich bronic, nie môže W zgodźie {wey czes 
ladki 


Ale gdźie mowią Wiárá , tam iey odro- 
biny nie maíz, 


Dibre m 
gyni zije 
pláty mie 
mają, 
Calvin: z 
Inft:r, 4, 
par 19, 
Philip: in 
locis gar 


4. 
Dih figy 
obunmiey, k 
Luter in 


(tę, 
L beti 
in Anglia, 


4 p 
Grzech niž 
grzechem, 
Libertini 
in Angli, 


6. 


Umorzenie 


Jpotiedói, 


Owoc ich m 


M fyikim 
Glnześli 


anfia 


Nie może - 


Ila, 


Afi tyka n jak 
laterfy 
pingi. 


Nicol: 1. 
epift: ad 
Michàeler 
Imperat, 


Pilka n 
Mi 
[vá niem 
Ma prze 
lięgo fire 


nie umid 


Wlej b. 
Y Carte 


przy, 
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SAW dadki rządzić, Nie może fie nam fprzeći- af om jie ná Flotent(kim Conai lium poie- 
obri m | I wic. iśko Izśiafz mowi:lmie twoje zbli | ka fię; gdy Marek Ephezyi(ki wfzy: 
Juki ga | - źnione jef miedzy pogóńfiwem dla was. Coj |tko do Cárogtodu przyiáchawľzy rofproť, 
ity sie A) o to zá Bog ktory tak złe ma ludżie y niej |izali nie zaraz „a: sy do dak Tu: 
ają, zgodne. Jáko wiele kroleftw Chrześcińń-| |reckiey iuż to 120, lat upádli z 
g fkich te kicerftwź pogubilý, iáko ie dáli w Jako hereżye Aoglig zwa a » AŻ. Agli 
pati 1, ręce nieprzyiácielowi,iáko ieodfzczepień-| latewiáfte zá Pap pieża y naywýžľzego Bi- jako pogar- 
klip: la ftwa ponizyťy iáko nam wiele upadło mocy} |Ikupá mają: iż j Batytatowie , ktorzy 6 vrán: 


SO 3 fawy,pieniędzy,dochodów do obrony wiá 
ty Ghrześciáńíkiey kto bez żałości wy- 
mowic môže, 


y Czym Aftyká; ktorá ták wiele miálá 


zmártwychwftániu y © niesmiertelnosci 
dufze nic nie trzýmálá 3 rofkrzewić fię 
muiel : y wigčey ich ief niżli Kślwini- 
ftow : kto bez żałości wlpomniec może? ` > 


e fpiay «iria Ghrześciańftwa , zginęľá > iż ią Pogóń. | |ts panftwo Rzymfkie y Niemce te ká- 
ia A wo y Sórńceni od ták wielu lat ośie-| |cerfwś pomietzáty 3 Y lákich grzechow 
Tefali, dli? izáli nie herety&twem ktore fię M JE cieleľnošci y niepoftufzeňítwá, y utrat 
theta Ml ták wielekroć wznáwiáľo? A krále onej | meftwá tycerfkiej go namnożyły : tri: 
Anglia wfchodnie, Syrya, Perfya; Egipt, Azya, dno Wo Jóko popľowáty Flán- Francją, 
y. one kroleftwa Greckie czym upódły | Ii co Francyg. A kto fię wyżałuie; Flandryą 
Neftoryani , Jákobitowie + Eutychráni 5 nád takimfzi odý Chrześćikńfiwa u: jako pfieje, 
Ormianie > Monotelitowie > y inni here: niej zeniem wfzytkiey mocy y fawy 
tycy wfzyftko pogubili „ y_ mocy Turej | lndu Bożego nápľacze? "Takiec fg owoce 
A... > ckiey podáli. Grekowie heretyfto o Du: o heretyckiego drzewá. Boże obroć 
er chu 5. zaczęli, y od kościoła fię oddzieli: | e fwoię na błędy ich, á fame błę- 
"5, | Ingerat. li, od Phocyui począwfzy > ktory. tę he- dniki do Siebie poci agni, abyśmy wizy- 
r zech nie rezyą Záczal iż Duch 6. nie pochodzi od [ký w jedności wiáry dobrych uczyń: 
echem, 5 Syn; częlto fie z kościołem s. iednáiąc, |kóch; wielkie Imie twoie ffawili. 
aj | '4 zás fig do tego kścerftwa wračálač. 3 y) | š 
WTORA CZĘŚC, 
Fako fre fłraedz fadfywych Prorokow, J o dreewie 
o ktym y dobrym, ; 
a NAK zarażliwego powietrza, ták| |iom poczynili; ták bźrzo Rzeczpofp: pó: 
wdał ftrafzliwey tručizný , tak zebá-| |miefzśli; iż iuž niewiemy iáko ich zbyć, 
tych y głodnych wilkow , ták} Jy láka fię od nich ftrazą opńtrzyć. Jedňák 
ML. złego drzewź , ták ikáncerowá-| |opatruymy fię y grodzmy od nich y mo: 
ńego s lapku: fiufznie P. JEZUS ftrzedzj |cneścidńy y mury ftawmy, śby nas zará 
fi każe, Obyśmy to byli záraž wézás| [zá od nich nie dochodžiťá. 
uczynili , ná ták záfoľne utraty dufż lu- Stracie fiè; mowi Pan wilkow. Jakoż 
sA dzkich , y ná takie fpuftofzenie chwały| [fig ich ftrzedz £ fmi w dom idą, powin: 
i Bożey, y ná ták rofpuftne obyczśie bráči| [ni náši z bráciá náši [44 fpolne z niemi 
oai nafzych,y ná tákie zátrzešienia y zamiie-| |mamy fęśiedztwa; towárzyftwá, zińzdy 3 
as fi, fzánia Rzeczy poľpol: nie pátrzylibyši ny: ady; Seymysobińdy; małżeńftwa. Mo- 


wå im nófzą nie pomoże ani kazanie 3 
dni náuka: A oni nie przeftála dt fwo: 
ich fzerzyć; y obróńy im wfzelikiey wy: 
myslác, y dufż wiele zabijąc. Niet ták ich 
iefzcze wiele 14ko nas Kótolikow; áni siły 
máig z fo ; aby fię urzędom nafzym Ká: 
telickim Pegi mogli. Móigc z nie 
mocy y prawdy y fprawiedliwości ; nie 
opatruiem ich tak iako wilkom przyftoi; 
y dáko taki fzkodliwy zwierz zalluguie + 

gdy owce duší y zabija. 

Nieták fię cichość y łafkówośę Kato: Nje 17 
y tu fię tež u nas todda ták bárzo sl jlicka y Polika cnotá ź nimi obe hodźi i iá: K ttolicka 
iż fig tylo ogániác muśim; Ták wiele| Iko fię oni Z Kátolikí zacho AU gdzie tak 
dufz ludzkich pożarli „ tak wiele s. Be y żwierzchność nád nimi inál4: Zá 


košcioľom Bożymi y Pegoboynym obýczá:| Iraz im kościoły biorą; żadnego im kara" jako úr 
fami; 


Pfi ne NÁ co teraz “s. trudność poprá- | 

| olkie wy bacząc, patrzyć muśim. Zľašiny ftraż 

| (wdniemia mieli, zafpśliśmy; niewiedzielismy co ról 

łu, praet kźcerftwo ý co umie: Przez fześc fet lat 

+ fezi reade ię widálišmý w tey koronie takich wil 
ne umiala, wyda GRY Š arag 

kow; lákie tu Pan opifuie. Moiemalismy 

Milej biali aby ná świecie nie było pítrých y dia: 

Y czarni ; łych wilków tako owce; iędneśmy tylo o; 

try, fuárých w lesie wiedzieli, 4 o domowych 
nikt z nas tu w Polfzcze nie fłychat: 

Tewieki ich náľze naródziłysw Niemi 

cich fię takich wilków gniazdo zaczęło s; 


me obcho- 


ná ic 


y 


aa a 
ná ich nabozeňftwo "nie zoftawią, áni no: f |gách mowił? y dziś ci mowią ktorzy 
wych budowác dopufzczą. Záraz kapľány | |go nášláduja. 

Heretyćtwo nátutý ludzkie dziwnie 


wy pędzą > dochody wfzytkie y dobrá ko: 
ścielne wydra , ná zadny urząd Koi] |micni: z tálkáwych okrutne, z fromigžli- Miengj, | / 
diali nie dádza. W Anglij pokoy mála Liber wych wfzeteczne, z cichych fwatliwe, ku bre natun, 
obračieň tvo tyni, ktorzy nic o dulze nieśmiertelncści, Panu Bogu befpieczne , z nabożnych ov obyczaje 
y o grzechách áby iákie byłysnie wżymó-| [|žisbľe do rzeczy Bokich z mifośiernych 
lg. A Kátolik żaden, y krzyż, y oltarz| |nieludzkie y leśne czyni, y inňe dziwne 
Chrześcińńlki nie tylo pokolu miec , ále| |4 prędkie edmrány. Dália teraz przykľad > 
y jáwnie fig rókim pokazać bez utraty ná kilku narodách DA Niemięckim, ná: | ennoh 
TW Prufiech mdiętności y zdrowia nie może. Ták czy- [Brabinin ná Szwedzkim. © ktorych, znimi nie 
> Práfkie nią Kśiązęta Niemieckie z Katolikami 5 piekných ludzkich; cichych; miłości y na: i dbóć, 
miáflá, — żódnego nie ścierpią, Ták mitá ka bożeńftwa , y męftwa pełnych obyczá- 
ták czyni y hołdownix Krolá Polikiego w jach; náši ftórśi wychwalic fię nie mogli. 
Prusiech, iednego oftarzyká y domu fzlá | Teraz Wydžiwič fię ťákiey odmiánie nie Reg: ż 
chcicowi w póńłtwie fyvim nie dopuści.| |możem, iáko okrutni, nie ludzcy y prá: 
Y rák czynią y tu w Polfzcze miedzy ná-| | wie piekielhi znich ludzie fig ftali, jadu | 
mi, pogwałciwizy Kitolickie kościoły | [o heretyckiego fkuśiwfzy. Pełne hilto- | 
y miniltrom ie oddawfzy.iednego kącika, Irye okrucieńftwa ich niezbožnošči y nie- 4. 
Kátolikom nie zoftá via, ludzkości y dźikiey á leśney ňátuty. Cžy- Małżeń. 
Napmiekľa Jednák w tey falkawości y cichości| | tay hiftorye ktotemu wińty nie dáie. 439 pi 
Zafkawość Wypeľniaymý wżdy przykazanie Chry- Nie fłuchaymy ich gdy mowią 4 pro: Nie 1 jte a S 
Chryjiai a ftufá Páná y Miftrzą náťzegoy á fłuchay-| |ści im wiára dáia: W jednego Dogi z wd: diego Bogi dł 
ma flucbać, my owce gľofu páfterzá, nád ktorego nikt|. | m; wierzym, 6 maz wam rzeczy idire o ce- S DUM | 
falkawizy y cizľzý byc nie może, kory] temonie , będziem fie uczyć od uczonych o 
rofkńzuie ; Przeftrżegaycie fig od wilków majtych, zgodzim Jig s żyło tego á tego od a 
y falflýmych prorokom heretykow. Wilcyć fiapčie. Nie wierz im nikt, á miey zá pe- Ambr: de 
fa, dobrego nic owcomi życzyc nie mogą, Wna rzecz. A Wierz nam cośmy ich Świń- Abra:Ho- 
natury fwey chytrey y morderlkiey: nief [domi“ iż nie tego Boga Ťa ludźie co mil; t. 
odmienią, Jáko fig ich flrzedz, y mordow| [mys śle dáleko infzego. Ulty w rzeczy 
ich uchodzić w takiey Rzeczypofp: y w | jedno Kredo z nimi mowią, śle wfzytek Aug: epi 
takich fwywolnych wulnošciách y w tym | wykład inákfzý dála. Nie w tego Chry- 5, 
kroleftwie ? Powiem troche. Boże byšmy | ufa wierzą co Kátolicy bo infza o nim De preft 
Y tę trochę wykonáli. naukę máig.. Co ftary o nich Tertulian 

j Napízod nie wažmy ich lekce , 4 ná! |nápiľať, Nie o ceremonie z nimi idžie: 

Nie ważyć turg ich wilczą dobrze znay my, Może ale o wfzytkie ártykuťý wiśrys:y o wfzy: y 

ich lekce „a, KÁZdY Kátolik beśpiecznie ledwie nie ia-|- |tkie Sákrámentá. Bo żadnego cáťego nie Reforma Tert: lib: 

ich mäture KO śrtykuł wiary temu wierzyć : iż (koro- żoftawuią, każdy reformuig. * Patrz iáko beretýci, adxoré 
zmie. by mioc nád. námi y: źwierzchność mieli, reformuią : tak iáko obraz rzeżśny; miá 

N A iżby to nam uczynili, co y drudzy w An-|. |ftó otárciasnos mu, potym ręce utrącóią. 

A glij w Niemcich yw Prušiech rá wy [Ceremonial to 3 wiara w Bogs. w Troy- 

Imeni  Mátury ich żadna Confederácya nie Zá [Cys wiárá o prawdziwym Ciele Páňíkím. j, 

„uz ma áni przeľomi, Jako wilka y z | ołtarzu, o ofierze y fpowiedzi ? Zgo: Zgod ni 
mlodosci domá uchowánego y zábijánia| |dźić fig z námi. nigdy nie mogą, iedno mz niul Conc: Ga 
owiec, żadne wychowánie nie oduczy. | w kościele Rzymíkim y w iedneści jego, bna jem cedos 

; „ Wiedzmy i heretyétwo každe ten maj |Zadney kondycyi zftrony wiśry „nie po- przy jednym 
Patrzyć ná tóiemny konieg: áby Chryttús | rawdži: zwalaymy im : bo-ná Obľudnosci y omył- pofkerál. top 
ogon y ko: WY Y ftáry Wyrzucony; á nowy poftáwic- [ch y fatfzách zášiedli , ná tym wárftá- retre 
niec ich. ny byľ, 4 wiara Chrześciąńika w pogáň-| şcie{woim chcą záwzdy chyttością nasło- 
W pogónń. itwo fig obrociľá. Bo ta ieft myśl tego kto] |wić á fwoie przewieśc. R W gadki i | 
0 ai 1y wymyśla y ftiwi heretyfiwa y Apo M ow ich okofo wiáry nigdy w żadney i Urzęd 
dńfieo, ftizye „ śby po ftáremiu fam fig Bogiem |fprówie nie przypuľzezáymy > áni fig M v: 
Uczynił „ láko był przedtym nižli Pogó-| [nie wdawaytmy : w ftołu, y u prawa, y 
nie báľwochalítwá fig jego zárzekli, Y to| [ná fchadzkśch innych, Jeśli fię czego od 
fa nauki y zdania wielkich Doktorów | |nas nauczyć chcą: niech to ná czás y 0: 
Duchá s. pelnych, gdy nátúre heretycką| [oby do tego ffużące wezmą. A ieśli nas 
opiluig, znaią y to twierdzą: iż kasty. nauczać chcą : zaraz im fľucháfiie wypo, 
cy ná mieyfce Philozofow y Pogan náfte-| |wiedaymy , 4 ftolice im zárážliwéy nie“ Jl ań 
puig. Izáli Aryufz. nie jáwnie o dwu Bo- jdopuśćmy. Abo od. nich, gdy mowić a  - dóżytek A 
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Ná VI. Niedziele po Swiatkách. 20% 
więrże pocżną, wftaymy : ábo ich a pożytek brać, ý one čicho do Pana Boga 
šíny, aby tey mowy zániecháli, ábo iel |przywodzić umieją,  Naprżod gdy ná 
čžym infzyin zabawmy, å mowmy šmie-] | hetetyki weyrzym, pomyślic mamy , iż 
le: Nie u ftoľu, nie przy świeckich (prá | f nafzych Kátolickich grzechow wyrośli. 
wach, śle z modlitwąze czcią, z przygo) | Jako Daniel Prorok mowi: Dána jefł moč Dan: 8. 
towániem prawdy Bożey fzukaycie , nie| | Anžýchryftónii przeciw uftówiczney ofierżes 
tak lekkomyślnie y porywcze, 14ko chle-| | da grzechow. Ci čo fig miedzy nami Grzechy mg: 


bá abo piwá. grzefzyć náuczyli : ci wylžli, či błędy z4- “2 ajú ; 
Niedbaymy nic ná žádna krewność yj |częli. Nie rodzą blędy grżechow AlE ná de 
zr two SE KFC i REA cy ržiechy. 

powinowśćtwo , gdy opi o Boga náfzego | [grzechy rodzą błędy, Z tych fię herety- Aug: de te: 


y kościoł $. jego niedbńią. To mi brát y 
sofirá, mowi Pan, ktory exyni wolą Oyca i 
mego. Wiele więc dla krwie pozwalamy | 
y zamilczywamy, y zállugulem Wowo ono! 
Bofkie do Helego Proroka :, Wzęccyci u- 
czest fyny [moie č nizli mnie : pracioš ja 
ciebie nie uczczę, y finowie pogings y ty 
przy nich kardnie mezmiefss 

Maľzeňftwá z ńimi nie ważmy fię zľa- 
czác, Bo frogie y wielkie ieft Bofkie rof 
kazanie: Nie zfzczay, prówi, z nimi mať 
żeńfiwa, corki twey fynowi ich mie Ways 
dni fynowi twemu corki ich nie bierz. Bo 
awiedzie fynd twego, dby mi nie fiużył, á 
obcym bogom fľužyť. Go gdy Sálomon mą: | 
dry przeftąpił, w wielkie grzechy wpadł. 
Y inpi także. Jáko tám može fię [pość mi- 


dośc, mowi $: Ambroży, tám gdšít wiary | 


cy ftólą , ktorzy y miedzy nami zginąć „a relig 

dla żlego zywota mieli. Dobrze mowi $. cap: 8. 

Cypryan è Z kosciola nie myftepuig jedno Cypr: de 

wii. Widtr nie porywa žiárná dle plewę, unit. 

y motmego drzewa burzć nie obáli, Zami- 

lowdls, mowi Pan, ciemnosci więcey nižlš 

swrdrłośc,więcey herezye y bášni y kłam 

ftwá, nižli zdrowg naukę. Y dáie P. JE- Josh: 3. 

ZUS przyczynę : Bo ich uczynki zie byty. 

Wiedząc tedy iż z náfzych giżechow he Do pokuty 

tezye wychodza,y nafzemi fię złemi przy- fe údamáč 

kľády karmią: patrząc ná nie, do poku-2% za nie 

ty fię y żafości zá grzechy nafze udayimy, Pe. 
A my żwłafzcza duchowni naprawuy: tabl 

my fię y odraftaymy. Bo ná nas oko o: pn ży 
= ASA, Pat aith naprde 

brocili ; ý mniemála áby wygráli, gdy „owść wd 

niektorych duchownych grzechámi ý jp 

wzgorfzeniem fię kńrmią. Páigk jade 

fzuka, śle pízczoľá miodu. By patrzyli 

ná dobre y Święte kápľany, 4 pomyślili 

iz bez złych też być tu ná źiemi nie mô- 

že! nie mieliby filé czym ciefżyc. Jednak 

uyrmuymy im tey pociechy , 4 życzmy 

tey fobie > aby má náfzė dobre uczynki 

patrząc, do wiáry fię šwietey pobudzśli: 

Taby ich zbroią dobywśc, y fámych šie: 

bie od nich bronić, dobtemi przykľády 4 

cnotą nafzą. Oboieby fig ledna rzeczą 

fprawiło : y mmybyśmy fig od nich nie zá: 

ryžali: y oniby fię od nas zwyciężali, ná 

dobre przykłady náfze patrząc S. Do- 5. Dominik 

minik ž onými Albińfkiemi heretyki przy z berczyki. 

Bifkupie ná dýfputácy g idąc : gdy Bifkup 77 żywoćie 

z fľugámi y z przyiácielmi y z pompą 18% 

wielką ná nie iśe chciał ; rzekł mu mąż 

& Nie tdk Panie ycze, nie tak wyprówo 

mác fig przeciw tym fynom bdrdośćś mamy: 

dle pokorą, cierpliwością, nabożeńfiwem, y 

innemi przykľádami ćnot świętych woiować 


jeft rośność ? Jáko [ie popolu o plod prosić 
mdją; gdy rożne wiary y bogi chwalą? Do- 
wodżi ś. Auguftyn, iż miedzy Kátolikieim 
y heretykiem nigdy práwey przyiážni byc 
nie może : gdyż y Pogánin tak: opifať 
przyiáźń: iż ieft wielka zgodá w rzecząch 
Bofkich y ludzkich. Y o ludzkich muśi 
ináczey fądźić; ten ktory Bolkim gárdži, 
Y Tertullianus księgi o tym nópifał, 14- 
ko złe ieft małżeńłtwo w rożności wióry. 
Jakoż” dźiśteczki wyýchowála? Zá kto- 
rymže pôvda? Jako ieden gľupi mowił: 
Džiewki zá mátka, 4 fynowie zá oycem. 
A ieśli očiec Aryan 4 mátká Kátoliczká: 
iako nie wnrze , ieśli ieft dobra; ná to 
pátrzac ? Kościoł ná wielkim Goncilium 
Kalcedońfkim zákazať takiego z heretyki 
małżeńftwa , y biáľegľowy utratą poľa: 
gow prawo duchowne karze : y żaden Ká: 
tolik abo Kátoliczká z piego nigdy po: 
čiechy nie miáťá. Y Pan Bog katác tá- 
kiego niepolľutzeňfiwá nie zaniecha. A u-| [že nięprzyjdciele musím. Uxbroymy fe ná 
rzędy im iakie dawać, y Kótoliki m inre modlitwą, d pokorą j bafo przećtn im 


ne im poruczáč : nie day Boże, Niebyt-| |podśmy. Pofłuchał Bifkup > y zwycięftwo 

by to Katolik śle gorfzy nizli heretyk :| | otrzymał. 

ktory owcom fwoimi takiego wilka zá Nie mowmy iż tuż ich mało 4 uftaig, Nie mbum 
ftroża dále. Upaśieć ie dobrze , poznafz| | Nie fpufzczaymy ręku; bo tá niemoc w j% żch mál 
golpodárzu, y dalz P. Bogu taką liczbę ,| |tecedywę rádá wpada. Ten nieprzyjá: J⁄% mab æ 
iśkoby ie fam ręką fwoią motdowat. ciel rad fi ý po przegraniu Wraca; ý ž ufają, 


Yato angh Są drugie ftrože od tych jádow > nie BL ifkierki umie wielki uczynić ogień, 


łóżytek wyć ne nabożnym Kótolikom, ktorzy znich 


Nie beśpiecznieymy iefzcze grzechyszłós 
Qa Śći nafzej 


five drze 


110. 


Drzewo he- 
retyckie far 
mo 2 Siebie 


gle: 
ʻ 


Luc: ró. 
Czemu nas 
zonie Pan 
fjnmi Świńe 

thoii. 


RZZ4AVIE 


śći náľze, hśrdości , fákomítwá, nieczy-| ;Swiętych Sákrámentow 4 efadzeni ftoim $ 
ftości, niedbálitwá, y ožiebľošci náfze „do [o 6 fig z dobrych y pobożnych uczyn= 
chwały Bożey, ttwaią. Jefzcze figto cier- si Pźnu a iakoyfig lego Śie- 
nie nie wykopáľo , iefzcze dziwo Káto: iety nie przelęknie m? Acz to RA a 
dickie y kościelne złe rodzi. Em karze Pań BOG niżli owo drugie. 

O dwoim drzewie pomyślmy, Jedno |Heretyckie drzewo P. Bog z korzeniem 
ieft Amo z šiebie y z korzenia twego zľe,| |wycina y pali: iako one pierwfze , kto- 
y fodźić nic dobrego nie może. Takie ia fit y fzczątek y pámiatka żadna nie zo- 


heretyckie, ktore máiač korzeń, niewier-| [ftáľá. Ale nafze drzewo: IČátolickie ka- 
rząc P. Bog gałężi tylo ucina, liście obi. 
> iako. mowi u Proroka : Zafidntečie já- 
ko dáb z opddtyń liściem, jako ogrod bez wo: 
dy, ták cię ofspecę y obrzeffe WA, DKA 


ność y odftępftwo > hardóść ý niepolľu: 
fzeńftwo : nigdy nic dobrego rodžic nie 
moze. Bo bez wiáry co figę Pánu Bogu 
ma podobicż 4 oni wińrę naprzód pfi 
ią; y nie T he tetycy bý wiarę w ci- 
tości trzymali. Co ná pyíznym y hardo- 
ści pełnym fercu REŻ urość może ? 
kto ftórfzymi górdzi , kto © omn rozu- 
mie więcey aż niżli o wfzytkiego 
świata doktorách y kápľanách : co rodzić 
ae y ftatecznego moze £ kto 
fię ná żadnego rozfądek dác niechce y ro- 
zumu fwego pòd pofľu fzeňftwo wiáry nie 
podbija: iáko co pobożnego czynić mo: 
że? Przetož w żadney herezyi nádžicie 
nie mafz, o iákim pożytku duchownym. 
Miedzy krolmi w Samóryi „ iz wlzyfcy 
byli heretycy, zadnego pilmo nie chwali. 
A miedzy Judzkimi krolmi, niektore ióko 
bárzo dobre wyfľawia. | 

Drugie drzewo ieft pobożności Káto- 
lickiey, ktore może záwždy dobre owo: 
ce rodzic. Bo ná dobrym y zdrowym ko- 
rzeniu,ý przy wodzie; ufundowśne y fzcze- 
pione left : SW ná prácy y pilności lu- 
dzkiey około niego nie (chodziło, My 
cośmy ná Chryftuśie fundowánis y w le: | 
dności ogrodá y fadu jego przy szekśch 


NA VI NIEDZIELĘ: 
po Świątkach. 


j Owiąc nas niegodne ucznie [woie 
i Pan JEZUS fýnámi światłości : 


dáie znáč,iž oftry rozum y bácze: 


ela 


(kg twoią, ktora nam z wyfługi y z.kotze. 
nia Syna twego, w którego fzczepieni ie: 
ftešmy, plynie. Dofyc iuż to drzewo s. 
košcioľá twego obcięte y obite ftoi, do- 
fyc ná fię heretyckiego y pogáńíkiega má 
uragánia, tak wiele kroleftw y narodow, 
jako. wielkich gáfeži, obćięte fa od niego. 
Zmiłuy fi£ 1už nad drogim fzczepem two: 
im. Pušc defźcz dobroci twoiey, aby ods 
roffo å do fwoiey ozdoby pierwfzey w 
w rodzalu „Przyfzio. Sercá tez każdego 
z nas uczyń pięknym ogrodem;y drzewem 
twoim : obroc ie w korzeń ich do żywey 
wody, do JEZUSA y do wyfługi jego, z 
ktorey prawa fkruchá y dar do żywota 
dobrego nam wypłynie. Przez tegoz Sy: 
ná twego Pana nafzego, ktory z tobą w 
jedności duchá świętego kroluie na wia: 
ki, Amen. 


| wfzyfko y wrocic fię nam može zá tá- 
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przykľádem ich do prlnosci pobudžiť mae 
"| my:boigo fię Aby nas ich czuyność przed 
Bogiem nie potepiťá: Pogańfkim ftatkiem 
nie ná wfzyftko nád inne ludzie pogán-| |ludźie wierne Pan Bog przez Proroka zá: 
fkie y świeckie mieć marny, Jáko tent. |witydza: Idźcie, prawi, do myfpon Get 
komu fłońce świeci, wfzýfiko widźi co 6 | I fig: Poslicie dowiedzieć hie m 


kolo niego ieft: 4 ten co w čiemnosci| | Ceddrsjeślś on narod odmienia Bogi y widre 
šiedżi, nič nie upótruie s y oczy mu nie 
ftużą : Ták wierni Boży oświeceni náu: 
ką prawdy y- Ewángelij 4 „mędrśi ý o 

pátrznieyši być mála,nižli ci ktorzy ie 
mála Pana Boga, y w Aaa a chuci 

y zabaw świeckich chodzą: Y gdy a 


|fwoję>jdko my odmieniacie.jśko či dziśieyśi 
wietnicy,ktorzy co dźień nową fobie wią: 


bielkiego oświedił : ieślibyśmy więkfzego 


więkfzą pilnošc, dowcip y opńtrzność o: dowcipu y pilności y ftáránia nie użyli ną 
kolo podłych docześnych potrzeb fwoich [opátrzenie przygod przyfzłych;y wieczne: 
mśiąnizli my około drogich y wiecznych je: fwego dobrego mienia, niżli ter ná opó. 
niebietkich ; zawftydzić fig fufznie z ý la 

te przygody 
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dr zero z zly 

rzenżetn LO 
nie, 


IG 


luką + ciebie obije, y dam cię ná pośmiech - 


Ale wždy Panie korzenia y pniaká nie Katolicki, 


rufzay. Bogdy fię Up: imiętamy , odrość dr zeron ofpe 
onie, ode 


ná Al moż, 
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19M3 Jerem 


tę ftáwig. Także y P.] Ezus tym świeckim Prv vii tk 
[iíod árzem do wítydu przywodźi nás Ú „dzą m 
cznie fwoie;ktore šwiátľoscia rozumu nie: tym włollić 


zen: 


trzęnie brzucha y głodu fwego.V záleca ná > 
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| Chyť: Ho: zoftom $: A do tego $. Hieronim mowi: 
nik 12.18 is káždy Logáty,ábo fam jef niefirdwiedii- 


| Hier: epi: 


j Greg: Na. tko fpolno. Coy Julian Apoftata Cefarz| 


Ná VII. Niedziele po Siviatkách. 
przygody jałmużnę ; ktora nam w niebiej przykładu tego włedarzą mowie Zá pomo: 
przyjáciele iedna, O ktorey piefwey co | 
„powiemy 3 pôtym © rozuńnie náfzym Z 


PIERWSZA CZESC, 


O jałmużnie y pożytkach jey, J 6 przyiáciolách w niebie. 


cg Bożą będziemy: 


Sb Owiedzieć fię. fiufzbie piet: 
JĄ wey mamy : dla czego -Pañ 
JEZUS świecką tnáietnošc zo: 


Ä 


| D. 
(zenit fig 
unte máig: 


bogatemu dať tylo súde : aby rozdať 
wfzyftko ubogim : ále mu ich odľta pic nie 


niądze w twojej mocy byty: Dóige znác ; 
iż mogł Bogu máietnošci {wey nie oddá- 
wás; áńi pieniędzy de pofpolitey żywnós 
> dawóć; śle ie mieć y tfżymać: 


rówiedh rę, Jedni mowią; iż ná przodku gdy by- 
RA niepodžielna žiemiá z pożytkami fwe: 
imi, A wfzyfcy iey rowno užywáli : chci 
wśi 4 možnieyši więcey iey fobie z krzy: 
wdą drugich pofpolitych nábráli y ztąd ia: 
ko z korzenia złością y nieptawością bo-r 
galtwś y doftátki zárážone (4: Ták Chry- 


Zkąd doznác każdy iňôže ; iż ná ol 
czás Zá Apoftoľow, gdy żaden nic {wego 
nie mial; śle (polnie wfzýftkiego używó: 
lisy do pofpolitego fkárbu dawáli: iż tego 
nie czynili zá rofkázániem Apoftolíkim ? 
jedno z rády y ź dobrey woli. Pawel s: 


u Tim. 


wy: dbo niejprawiedlimego dziedzic: Acz | 
id Helbidi: "© dobrze rozumiec potrzeba : bo nie kú- 
am ¿dy bopáty táki ieł, y wiele świętych 
przy bogáčtwách fprawiedliwych zoftáwá: 
ło. Drudzy mowią , iż dla tego viefprá: 
wiedliwość im Pan przyczyta; iż wielka 
w nich ieft nierowność : iedni mála ná- 
zbyt, A drudzy barzo máťo ábo nic. Dru: 
Bydłwi dzy zás nauczńją : dla tego; iż do niefpzó: 
niczynie  wiedliwości y grzechu wiodą; y przyczy” 
NAMb ne dáig, y (3 naczyniem złości. Bo nikt 
więcey grzechow napizyczyniać fobie nie 


każe nie pyfšniť fię,d m dobrých uczynkich 


/|y jáťmužny fkľádác każą: na dobrą to 
wolą uczniow pufzczóią: P. JEZUS każąc 
pożyczać ; pewnie trzymanie pieniędzy 
potwierdził: Święci ludzie ; Abrśhdm; 
Dawid, Jozáphať, y inni, bogástwá mit- 
li: śle ich nie miľowálisáni fercá do nich 
(kľániáli: 4 Z radością ich Kliźniemu użys * 


czóli; y z bogádtwy ľálke Bożą mieli: 


itánomi należące.  Opóatrzywizy blifkie 
przygody y przyfzie batżo podobne pož 
uzeby ; tego co fiád to zbywa, bez grze 
byc, y pieniędze zbieracz ý imioná, Dár | |chu zátrzymáwác bogáci nie mogą. Dwo: 
zo trudno bez grzechu. Przeto fie bogá- ie [3 potrzeby:Jedne przyťodzone bez kto: 
&wá złością y niefprawiedliwością | lrych byc czlowiek nie może; y te bež 
Tim: 6, nuig. Nie dźrino rzekł Apoftoľ? Ktorzy [ktorých žle á niedoftatecznie być może: 
chcą bogdtemi być, wpadája w pokufy y st: Te fię fiufznie opatrzyć málg.. Drugie 


wdžiwe bogśctwa, śle otmýlne : gdyż fá- 
-me duchowne fa práwdžiwe. > fummó 
wlzyftkich wykładow tá left; Iż bogatym 


di dyabelfkie« fi wedle ftanu, bo więcey potrzebą wfzý: 
2. jednak wolno iefi Chrzešciáninomi ftkiego Krolowi niżli Wojewodzie 4 wię: 


ceý utzędnikowis niżli od urżędu wolne= 


Bpiphan; bez utraty zbawienney Bogátym być; y 
mu. Więcej zácnie urodzońiemu y mięk- 


Bo byli here- 


heret 61. fwoie włafne dobra miec: 
R tycy Apoftolicy fię zowiąc > ińko dziś E-| [ko wychowśriemu y ńiżliproftewu. Dla 
Buck wangelicys y Móanichejczycy : ktorzy fie) | przylztych zaś potrzeb y przygody godži 


401. bio. Sa ou a SJ 
Sa temu fprzeciwili , mieniąc iż fię Ghrze-| 
` šelánom nie godži nic mięć, iedno wizy: 


fię co záchowáč: Jako da corek y džia: 
tek, y dla niemocy y mieurodzalow ; y 
drogości; y innych przygod niedalekich : 


zian; orat: Chrzeščiánom wymawiał. Lecz Pan nafz 


Oo2 


x 


a 


T fobie ich nie wymysláiacsktore nigdy nie 
ti Julia dať znóć > „iż fig godzi uczniom jego bo- przyidą; ńbo barzo rzadko przychodzą: 
i To 


n 


M 


gagtwś włafne. mieć: Bo młodzieńcowi Matt: fg. 


WAZNE s wie bogńltwem niefpráviedli- volkazať , áni jego bogáčtw zgániť, iż ie 
IB gą zi soren AP 7 IAS z PE, ANY 
1... weáci. Rozmáite dála przyczyny święci, (mial: Y Piotr $. mowi do Anániatzá : 
te A $ k g tł: j r p VER WESTA ; 
umne-  Poktorowie, å wfzytkie dobre prawdżi- Rola twoja byla vý gdys jå priedať s pies Actori 5, 


nie każe begśtym pieniędzy, porzucáci ale 1. Timi 6. 


bogátemi być. Y gdy Apoltoľowie kollekty 2. Gov: ?: 


Luc. 


(+ može, iśko bogaty, gdy do możności kto- | Godži fig tedy bogatym być s śle fig 
Amb: in ra ief z pieniędzy s złe używanie y ta nie godźi fkąpym byc. Rofkazánie y wola 9" 
Lucam: 19. wola przyftąpi, Ták Ambroży $. iet Pańlka: áby ci co móiętność máig s Posey 
. fer; A drudzy iefzcze pifząs iż dla tego zo-| [udžieláli iey nie máigcým, z tego čo im dwa 
Dan wią fię niefprświedliweśni : iż nie fg pra: zbywa nád ich potrzeby przyrodzone y jeszce, 


Jałmużna 


jeft z rofka- 


zania Boże- go co ieft , winign dać kazdy ná játmu- 


g. 
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A= Ble: 3: 


Hieron: ad 
Helbidiam, 


Luc: ir. 


| SERY 


Luc: 12, 


Bafil; for 
in {ludi 


Deftru 


jov. O czym mowi $. Bázylius: Ty sad: 
‘Yis nie ťupieňcd, i ta coć dano ku fáfomá: 
/niu, fobie zd wiafne poczytajć ? chleb jef 


KAZAWIE 


To wfzyftko wedle báczenia y roftro- 
pności Chrześciańfkiey, nie wedle Ťokciá 
ialnego opatzywizy : co zbywa y z te: 


ciálne 


żny z rofkazánia Bożego : zwłafzczą gdy 
ią potrzebą y nędzą wielka ludzka wy- 
siaga. Bo wedle Pźńtkich fow : kto nie 
dále 4 prožno nád fwoię potrzebę chowa: 
fužy mamonie ,. 4 zrzucić pánowánia iey 
nád fobą > gdy nie dale, niechce. Y to 
iek báľwochwalítwo fákomítwá ľzkáráde- 
go. Y Jans, mowi: Kto ma dwie fuknt, 
day jedne miemdjącemu , także y pożrawy, 
Jedną fig fuknia zowią y mowi $. Hiero- 
nim, wfzytkie potrzeby iako'fię wýžey 
rzekłoj wedle przyrodzenia fianu y przy-| 
god. Ale druga iet tá, co nád to zbywa, 
co dąwącć rofkazał P. Bog. Bo przykłada 
záraz ; Drzewo ktore owocu nie czyni, nry- 
cięte będzie. Y Pan fam rzekt : Z żego co 
abyma > daycie jalimużnę. 

Y on bogáty nie prze co innego potę- 
piony left: jedno iz to co zbywśło, nie 
ná ubogich potrzebę y śle ná fwoie zby- 
tki obracał. Y on drugi co rozprzefttze: 
niat gumná ná chowanie tego co zbywą: 
ło; nie darmo fkarany left : iż dufzę mu 
tey nocy wydárto , ktotey mowił : Ulży: 
may dufo mojd , maff wiele dobrá ná lát 


fm 


S 


| 


| 


|- zapłatę dobrym uczynkom, ktore kto 


O eee. 


nych wiele. Y P. JEZUS chwali one wde. 

wkę; ktora mfóytkę fwoję mäjetnesť > dná 

pieniądza dając ná ofidrę, wydala. Ták 

święci miłośietni,y potrzebne fuknie 48ie- 

bie ubogim dawali, Ná cofłuży miłość 

toftropna, y mądre á nabożne fzáfowánie, 

nie ládá iakie bez tozľadku rozdawánie, g. 
Jáka u Boga wyfiugę y zapľáte ma zyj, , 

święta jafmużnó,godźi fię namienić. Bez P, Bode 

pochyby iáko y inne dobre uczynki, gdy jáľnužie, 

ią kto czyni w wierze y wfafce Bożey , 

y miłości ku Panu Bogu y, w pokucie : 

jedna żywot wieczny, y odpľáte krole- 

ftwá niebielkiego. Bo ná ľadžie {wym 

taki dekret zá jałmużniki uczyni Syn Bo. Matth: z, 

zy : Bičracie kroleftwo : bom luknął d dai T, 

liščie mi jeść, A kto może tym fowom 

przygánič á Pánu fámemu nie wierzyć? 

Y tu toż Pan mowi: Iż dla jalnużny 

przyimą was do wiecznych przybytkow. 

Ktoreż to f3 wieczne przybytki:pewnie że 

nie ná žiemi. Niech poháňbieni bedaskto- 


w Chryftušie y w lifce jego czyni,tradną, 
y ludzie do cnoty y miłosierdzia żiębią. — 2, 
Jet y wielkim wypłaceniem zá grze: Satu 
chy; to iet, flužy ná dofyćczynienie po: grzechy ny: 
zoftalego doczefnego karania , ktore, po: placa, oj 
odpufczeniu przewinienia y grzechu %4 kar * 
karanie daczešne y zá pokutę zoftiie. Já: S 
ko iet u Tobiafza: Jálmužná od mjieb PA 
kiego grzechu y śmierci mybawidyy nie do. Eeclef: 3, 


Chryf: Hos 
mil: 34. ad 
Pop, 


"Auguft: 8. 
Homil: so, 
Hom, 


Nabožni y 
pokutujący y 
g fivey po- 
trzeby fobie 
ujniują: 


Luc: 2h 


oč | głodnego ktory trzymaj, fuknia její náste-1 


go ktorą w komorze chowaji, y srebro nie 
dofłatecznego Jefi ktoreś pogrzebi, X 5. Chry- 
zoftom : Izáli co czefókrego P. Bog mi mas 
wyciąga $ To co nád potrzebę zbywa każe % 
potrzeby dać. Co prożno leżyjto każe dobrze 
rozdać, áby miał zá co, x tey przyczyny nas 
koronować. Y niżey : Tdkeś twoich rzeczy 
fufórzem, jáko či co kośćielnym dobrem ffa- 
fuja. Nie ná tof nižtať,abys to ná rojkofšách 
potráciť : dle abyś ná jáťmužny mydať. Tzd- 
li [woje trzymaji 2 Ubogich mójętność to- 
bie zmierzona : choć to mójś z fprawiedli- 
mey pracy fwey; choć z ojcowfkiego dźiedźi- 
čhvá. X Auguftyn $. mowi : Bog cię czci, 
y jdkobyć mowił: Bierz fobie pierwey z po: 
fpolitevo sleć potrzebą y domowi twemu; 
dle coć zbywa, day Ciryftafows. Wiele o 
tym święci upominania dáig, 

A to fię mowi, co fimo tofkazanie Bo: 
fkie wyciąga. Nie to co nabożeńftwo y 
wypłacenie zá grzechy potrzębiiie, Bo 
nabožny ý pokutuiący y fwey potrzeby 
fobie uymuie , y woli drugdy , gdy taka 
iet ná bliźniego cięfzkość, nie tylo ftáno: 
wi dle y potrzebie fwoiey uwlec : niżli 
nędzą ludzką wzgárdžic. Jako Paulinus 
$. Bifkup uczynił , y $ Francifzek; y in: 


| 


puści duffy ise do ciemności, X Mędrzec 
mowi : nrodá pás ogieńy a jółmużna [brze> Drugim 
Giwia [le grzechom. Y ztąd święci Qyco* chrztem an 
wie do drugiego ią chrztu przyrownywó: mię jay 
lg. Cypryan $, mowi ná te ffowá u Medr: kaj 
cá: Tu fies práwi, pokágzuies iè jáko omy- je Blu, 
čičm mody zbdwienney, piekielny fie ogien Ambre: 
gási: tak jólmużną y uczynkámi dobyemć zy de Blee, 
plomšénie fig wyfłępkow zádujšaje. Tot 
mowi $. Ambroży: Jáľmužná právisniciá: | q se. m 
ko jef drugi chrzejt dúfšny Jáko Pan rzeki; * 
Daycie jdlimużnę ; á mjfóytko wam cxyfto 
będzie:Chybd żym [co fie bez ujiczypku miary 
mowi | Tafkám fa jeft játmužnú nižli córzejł 
[z tey tylo miávy lit fig chrzefł nie daje tylo 
raž sy raz odpujśczeńie obiecuje á júlmužne 
ilekroć czynefi, tylekroć odpufśczenie zafiu 
gujeff. To $ Ambroży. A to fię o tych 
mowi, ktorzy w wierze pokutuią; y Ípo- 
(wią fię, y w grzechu iuż nie fa: z tych 
jámužná grzechy y one pozoftáľe kará- 
nia zńośi y gładzi, Bo w grzechu tégo 
pożytku nie ma. 

Acż y grzefznego y w grzechu leż 
že y przyprawuie do uznánia y ikru“ „jad 
jchy jáťmužná: gdy zá nią falka Boża ah 
ferce náwracálaca przyftępuie. Korneli- Aton ło 
úľa wiáry. w Ghrgftafá nie miafj 4 jalmu: 

žná 


| 
| 
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Brzyczy 


Rozum. 

Pifmo z 
Cd y mi 
drié, 


Lat: 


Proy: 


aplata 
. B oga s 
Úinužie 


atthis, 


I. 


1 


2 


ałnużia 


"zechy wy 
łach, toje 


zranie RA 
grzech, 


ob: 4: 
cclefi 3, 
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NÁ VIIL Niedzielę po Stviatkách. 299 
| hu: lb: z. 24 úprošiťá mu Ťálke wińry Chrzešcián | Bo święci Božy będąc tym przyiáciel #nigtych Bo- 
je predel: (kiey,iáko $ Auguftyn mowi: Fólmażny, | mi, ktorzy im tu ná ziemi dobrze czy- žych zá nd- 
me c7. mowi do niego Anjat : tmoje mfiapily náj mili: y ná onym świecie dobredzieie fwo- 7%. 
pómiątkę przed Boga : posli fobie po Pia ie nie tylo poźnńią, śle im u Sędźiego z 
do „JoppErę nduczy Cię ivráťy: Y Pan mo-] | Storym.na fádžie zášiędą, pomocni beda. Matth; 12. 
wis Daycie jálmužne, dowo njšytko mam [ii Niniwitowie y krolowa Sábbá po: 
witinie, y potępińc będzie złość ludzi Zy» 
dowíkich ; ktorzy nie Jonafzá do pokuty: Swieći ob- 
Wzywálacego, nie Sálomoná inadrošci u“ mawiść bg- 
czącego ; śle Syná Bożego mieli: á przed- dą dobro- 
ię Pánem takim y Synem Bożym wzgár- deieje fwo: 
džili ; Daleko ochotnieyśi będą święci/4 do cz» 
ymi do (koro Zácheuíž wymowif : Oto połowicę| |Božý obmóawiść grzechy przyiácioľ y do- KA s 
WZA dobr motch dáje ubogim : Rzekł do niego: brodzieiow fwoich,od ktorych játmužny) s fed 5 
i ~ Dzźić domówi twemu zbawienie fie fta Brali Y. prokurátormi ich fię táng, Po in a 
Nie w tón eżąs to Zńcheufz fowo ufły- SEAS 
fzať gdý Pana przyjął: ále gdy ubogim 


czyfło będzie. jakoby rzekł : Powftaniecie 
rychley z grzechow ; iż figę Bog nád wá-| 
mi zmiťuie, tak ińko fię wy nád ubogie+| 
mi zmiľowálišcie : A posle duchá fkrufzo- 
nego ferča, ktorym pokutę záczniecie, y 
Hue: 19. grzechami fig (woiemi zbrzydzicie. Y Pan 


fac Pana áby ich do ich zalług przypu- 
scil. Y wedle Apoltoľá mowić będą: Niech 
A rękę rozízerzyľ, Pánie poromvnánte bedžie ) oni nas ná o- 
uf > Jáťmužná dále wielkie ufánie y náj nym świecie dla Imienia twego do fwo- 
prial. Bo- dzieję przed Pánem Bogiem , w káždey ich mdiętności przypuścili ; 4 my ie tež 
giem z jl- potrzebie y przygodzie, mowa Fobiafz :| |tu w tym kroleftwie ktoreś nam dał, do 
muny. |finie jet wielkie júťmažná przed ay:| |nślzych dobr przypuľfzczamy. Bośmy im 
Tob: 4,  wyżjtym Bogiem, wjęytkim ktorej ja uczy} |nie mieli czym infzym nágrádzác. “ Lepiey do- 
Hebr: 10, ng, X Apoftoľ mowi: Nad nežniámi mre- Z czego fię nauczamy; iż lepiey dobre- brem jat- 
Mśćie užalenie > mie iváččiež ufnośći ma | |mu dac jatniużnę niżli zľemu , dáko $, "Užite dać. 
$, fey, ktora ma wielką odpláte. Játinuzná, Hieronim wyktáďa. Bo zły nie ma w nie- > 
Yda przy- iśko tu Pan ]EŻUS mowi, iedna potrze-| [bie przybytku, śle w piekle, © Mędrzec RZ ż 
jj jú bne barzo przylácioľy, ktorzy has w wiel-| |mowi: Day miľosiernemusú grzeffnikd nie oa 
Má,  kiey przygodźie Śmierci y fądu Božego| [przgimuy, y chlebá mu brom Bo co fig złe, 
wípomoga. Czyńcie fobie, prówi, przyjó:| | mú daje, dobremu fig uymuie. Y zły á 
čioľy z pieniędzy y % mójężnośći, Gi ktorym | ptożnuiący zdrowie máigc , górfżym fie 2. Theíf: 3. 
tu dobrze czynim, Wwoľalg zá nami y. tu] |ftaie, Y Apoftoť mowi: Kto mie robi, mo: POV: 20, 
Ao: 8. ná žiemi do Páná Bogá, láko zá oną Tá! |gac robić, miech nic je. X Mędrzec: Dla 
a bitą umárľa weťáťy wdowy do Piotra S| |žimná Jentmy ová wiechciał; otož lecie že: Chryfoft, 
ukázuiac mu fuknie ktore im (práwowá| [oróć będzie , á nikt mu nie da. Niech fig 
få: y wyprośiły ig od Śmierói. Y w aal leniftwo y złość nie mnoży:  Wfzókże 
bie záftapia nas od gniewu Páñńfkiego;y} |drugdy nie dla tego iż grzeľžnicy fą: śle Píla y kro- 
wyprofzą nás, ábyšmy z nimi mieli czą-| fiż ludzie fą dać im inuši/ Bo drudzy świę- rych ubogich 
Matth: to, fike w chwale wieczney. Jako fam Panj fci upómindig, abyśmy nie czynili wywiá- nie patrzyć 


prówiedliwógoszapiażę fprówiedlimego bie:| |ktotzy choć zli fa: śle ná ciele ulomni, dobrzy. 
4 robić nie mogą. - Nie nád temi ktorzy 

mu, będzie z him úczeltnikicim w niebie.| | zajbierftwem fig ý prożnowaniem, y roz- 

Czym fig tu dofyc znacznie zaleca przy | |boyimi; y uftawicznym kofterfiwem y pi> 

czyną świętych Bożych žá nami; y ztó| | jdńftwem ná jalmużnie y ofzukaniu lu 
Brzjczynó, kim pożytkiem: dzkim bawią. 


W TORA CZĘSC, 


O rozumie y mądrości duchowiney, z przykładu tego ivľodá zá. 


rzekł; Kto prayimuje fprawsedliwego w zmie i“ nád ubogiemi. Nád temi wždy, je: šlž ábo 


rze. To iet: kto dobrze czyni dobre- 


Rum nań Zęfto bárzo zaleca nam zakoń| |fjriu mądrość, osręgaj ozum + Nie wsi ý Sap. 7. 8, 
Pifino zle. Boży,mądrość y dobre báczenie zamki y pieniĝdze, y dziedzithvá. Bo le 
PE y rozum. Nie $wieckisktory wy qpa Jot mądrość, niżli krolefimá, y boga 

C, 


aus žic mi tylo yw tiábywániu rze | |dbvá z ńg zrojvnáne zd hic nie [9. „Oy: 
čzy žiemíkich zoftaie, 4 ná wielu fię rze- tko mi % nigstnowis dobre przychodzi. Ná- 
Lat; czy mylić musi; śle Boży; y ten ktorego znałem je štoftva mojg y przyjačiotka mô: 
fpráwiedliwi y święci úžý Wálg. Do tá-| 1jg, uczylem fig jeg. uprzejmie; y bez, žázdro- 
Proy: 4. kiego rozumy wzywa Mędrzec ; Oiga | jej drugim užyczatú. Y ojanie a: Lic 5 
03 cielu 


300 


Luc: fo. cielu Anjoł mowi; iż przyidzie náuczác 


Mądrości 


praney egte- Y 


Bb 
Włodąr2 
rżrczy 


To co mas 
my nie nafše 


jef 


ZZ 


| 
| 


mądrości tókiey láka fprawiedliwi mála 
A 


LOs awicie 


przyťádu tego włodźrzą. Prawa tedy mg 
drość cztery ma dźielności. Rzeczy ni: 
nieyfze ktore fa y ná ktore pótrzy do- 
brze y prawdziwie fądzi, y uwazá ie 
ták iako fa. A ná przyfzľe oko málac, 
ma ie ióko zá ninieyfze , iákoby tuż by- 
ły, choc ich iefzcze nie malz. Nayduie 
dowcipne $rzodki s rady, ktoremiby: ze 
złego wychodžic, á å n dobrym fię zo- 
fc. A ná koniec wykonania. nie odwľa: 
CZA; ALE 
miefzka. 

Te wfzytkie fztuki mądrości ten wło: 
darz wyprawił. Bo naprzod dobrze fig 
fam oľadžiť, y Páná {wego zwierzchnośc, 
pgreżkę; y poftępki dobrze uwazyľ. O: 
ľadžiť fie fam iż iuga ieft, doczesnym 3 
fwego nic nie móiąc, Pańfkim tylo á cú- 
dzym fzá 190, y urz si jego nietrwały 4- 
ni wieczny : iż źle Pańtkim fzáfowať , å 
dobrá jego rofprafzał „ iż fię wywieść y 
obronie, y- z liczby wynišc nie miał , á 
wiele. Pánu zoftáč miať. Y o Pánu fwým 
dobry rdzfadek uczynił: iż mądry 4 zwo: 
džic y kľámác mu trudno; iż dobrý go 
fpodarz,o naymnieyfzey rzeczy fam wie- 
dźieć chce, y fam ná liczbie zasiada : 
prawdźiwy w owies gdy pogroži > iuż 
fie so bic potrzebá : y furowy w fprá- 
wiedliwości, á fkárác dobrze umie. 

By byť ták tych ninieyfzych rzeczy 
mądrze nie uważył : lákoby fig byť ofzu- 
kat ? gdyby fię byť namniey w ktorey tey 
rzeczy potk knął : : jakoby zle byť fobie po: 
radził ? Nie był ták głupi śby mowił: 
Mole to, nie może mię Pan z tego urzę: 
du rufzyc. Abo więc ; wywiodę fig ze 
wizytkiego, y wykłamam, y regeftra po- 
fatfzuię. Pan moy ťácno mi uwierzy, tak 
mi to tylo pogrożił, nie uczyni tego áby 
mi urząd bráć miał, Abo mu fię wypro- 
fzę y do iego fię miľosierdžia učieke. Nie 
byť ták głupi ten włodarz. 

Profze uczmy fig od niego rozumu + 
otych rzeczach ktore widžim y w ręku 
mamy : © pieniądzóch imionach, všiách, 
zamkżch» doftoy nościńch świeckich „ do» 
bry y mądry czyńmy rozfądek. 
wny y ná -fámey myśli : ále fkuteczny y 
do poftrachu ferdecznego przenikśiący, Iż 

nietrwałe fa > cudze fas odięte nam być 
prędko mogą. Pan BOG ie nam poru: 
czył nie do pánowánia y ále do fzáfowá- 
nia. 


| náľz mądremi każe być u 
ry dzłielnośći RNA, 
zy dzielności niom fwoim , y tu tę zálecá cnotę , z 


| 


zaraz W co czynic majń = 


j 


| 


Nie fło- 


Nie mowimy : fobiem to ziednał „| 
kupiť > wyfużył , od przodkow mi to y| 


AS NU b A 


oycow žoltáwiono+ ale ráczeý mowimy ž 
Dawidem : Kmieć jefiem Božy,ná. cudzey 
roli śledzę; Bog mi tego zwierzył , fzá: 
fárzém ieftem nie panem; Boże to wizy: 
fiko co W ręku mam; liczbę z tego oftrą 
dác mufzę ; y przykľádác do tego ercą 
jáko do nie {Wego nie mege: 

Nie idźmy zá rózfądkiem głupich , 
ktorzy mowig; iam tego pánem co mam, 
molá to wieczńoścć o obrocę to 14ko chcę. 
O) nędzna twoia wieczność: piącią «bo 
fześćią lats ábo kilką dni > abo kilką go: 
dźin zmierzona twoja wieczność. Gdy 
winá dájeľz kofztowác s 1záli fpuścifz fig 
zárážoneBo „ ktoremu 
fmak niemoc oná (ká RUA s ná zdrowego 
fpuścić fig mušifze Spytay mądrego Sár 

lomoná: co fg krole toś, pieniądze, (kár: 
(by, rotkoľzý 4 d jlłoyności, co ważą; 14kô 
ie fzácuie ? A on powie : Wytko pro: 
źmi KF) fc kerá prožnosť, fráf > SA odmita 
nys dzić Krol s a jutro umrze. Spytay nar 
bożnego Abráhámá ; y Jákobá se je: 
go, Co trzymałz o tym żywocie? tzeczec; 
Krotkie dni y dle piej rzymftwa y drogi mo: 
jey Ná wygnaniu będąc > oyczyzny fzus 
kam, á domu tu nie mam. Spytay mg: 
drego Moyzefzą, co mowi o kroleftwie y 
U Egiptu, ktore w ręku miał ? po: 
wie: Lepsa nedzá y niewola przy Bogu 
prawdziwym, niźli [kárby y rojko} krole- 
wjkie przy grzechách. y gniewie" Bożym: 
Toc rozum (pr awiedliwýchs y zdrowych 
4 nie chotych ktorzy ták o tych świe- 
ckich bogastwśch fądzą,y ták ie máig 14- 
ko (a y iako ważą: nieták íáko ie głupi 
fobie fzácuia, ktorzy fię ná tym rozfądku 
mylą: to miłuiąc; y tám ferce więźniąc; 
co w ládá godźinę ftracić mufza. Pámie: 
tay ná Páná ktory nam fzátunek zlecił. s 
byśmy oftrožnie dobry jego fzáfowáli s 
á złożenia 'fię z urzędu y liczby y pote: 
pienia zá złe a. bali. 
[ztuke mądrości ten wľodarz 
dobrze wyprawił. Uyrzat z daleką rze- 
lezy przyízľe, myśląc.co będzie gdy mi u: 
rząd wezmą. Tobedžie pewnie. = Ja do 
wielkiego niedeftátku przyidę , uboftwo 
mię ogárnie , sľod y nędza mię umorzy. 
starym uż; y "do robotym nię przywykt: 
chlebá nie wyrobię s żebrać mię wftyd, 
rec nie mam do ktorychbyefig u- 
ciec á żywności fig od nich fpodžiewác. 
Ge mię czcili > gárdžic mila będą : ci 
co fię mnie ná urzedžie báli, stniác fię ze 
mnie y popychác mię będą, y palcem u 
kázowác ; ; Onéi to co nas ściłkał , mç- 
czył : Ongi to co Páná pokradi y dobrá 
jego zofprofzył. Gdybym ich 0 co pro” 
sil, rzes 
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Ná CII. Niedziele po Swiatkach; 


šiť, rzekný : Niegodzieneś tego, pomni- 
my jakoś fię nam zachował. Bytes nam 
ná urzędzie hardy; teraz kľániác fię nam 
mušifz. Y przýidžie ná mię glod, nędza, 
fmutek y cięfzkość ferdeczna wielka y 
pohdńbienie fromotne. 

Dobrze to wiedział zdáleká co być 
Hey, iniáľo. A my fię u'niego ticzmy;rozmy- 
(A śliąc fobie ná co przyidźiem; y iáko fig 

przelękniem , gdy o náfzym zdrowiu le: 

kárze zwątpią , á (powiednik ; [y to by 

wżdy. było fzczęście nafze, | przyftąpi Z 
zdáleká o śmierci oznaymuiąc. Gdy iuż 

y fámi po fobie poznamy, iż fię godžinú 
przybliża „ ktorey nas z urzędu złożą y í 
zotáwić wfzytko co mamy w ręku rofka. 

S Za, y przyzową do trudney liczby. Y ftá. 
niem przed Sedžim fprawiedliwym; á u- 
fiyfzym ftráfzliwy glos jego : czyń liczbę 

z zywotá y zípraw fwoichs iuż koniec u- 
rzędu twego; weźmiefz zapłatę fłulzną ; 
ieśli fię dobrze ze wfzyckiego (práwifz, á 
do naymnieyfzego pieniažká wyliczyfz. A 
ieśli ná liczbie zoftśnielz,będę Cię umiał 
kárác s láko zdraycę niewiernego , A nie 
uydziefz ręki moiey, y poznafz furowość 
fprawiedliwości moiey. 

O iáka tám trwogą ná nas padnie; iú- 
ka boiážú ; gdy na (we fumnienie wey- 
rzym , gdy nie ftánie fercá y śmiałości 
do ufprawiedliwienia, gdy o wfzytko; y 
o fľowá, prożne ná koniec pytać będą ; 
gdy przyláčielá“ żadnego przy boku ná 
fzym nie obáčzym , ktoryby mas pocie- 
G maby? fzyt, y dobra myśl czynił,  Kľádžmyž to 
M teraz fobie przed oczy 4 rôzumiieý my s iż to co 
Gd ma po kilku lat być; teraz iuż ick, Już 
zataż mowmy, ińkoby nas iuż do tey li- 
czby zawołano: Nie wchodź Pnie w fad 
z fluga twoim ; boč wiele bárzo zoftanie : 
śle czyń tafkę. Będę pľáčiť teraz poki 
mam co w ręku s poki mi mękń y krew 
Syn4 twego fuży , poki jáľmužné dá- 
wać y wypráfzác fig y iednác fobie przy- 
Glipi mowi, iaćioty mogę: Nie bądzmyż iako glupi; 
eliet to ktorzy mowią : O dáleko iefzcze do tego; 
MMM  będźieć to wcząs; śmierć zá mórżem : 4 


Bat uli, 


Jedina ni. 
4 wWiecehoić 
A imiona) 


Bcęlef 2 


ta Stoi 
ch a 10: 
zum. 
lebr; 1, 


4 


Trog przy 
sepfha n śmienti, 
sa 2 fobie 
znosi, 


2 
2! rage Ni 
EC RY. mayi 

fle: 

a 
ono ieft zá pałem. Džiš przyiść może; á 
Gzafii nie mafz, iedrio teraz. To co ma 
być a pewnie ma býč ták cziymy; iáko- 
by teraz iuż było. Jako czynił Moyzefz; 
niewidomego Boga y przyfzľa Tálke je 


Hebr ; 1i: 


$0, fak“ 13 miał iakoby teraz y dźiś ná 
| Wielki to rozum; przyfzie 


nie patrzył. 

f rzeczy mieć zá ninieyfze: Bo fię iuż ná 

tym co bedžie omylic nie może, gdy fię 
ná to; idkoby džiš iuż było, nagotuie. 

Zá tym takim rozmyślaniem y 


v 


3. 


Wynalazek 


ZE 
NN ne 


> GÓR 
włodźrzowi wielki dowcip do náležieniá #r žodkom. 
obyczdiow: iakoby mogł przyfzłey nędze 
y głodu uchodzić, Wiem, prawi, co u: 
czynię, poki mam co w ręku: prźyińćioł 
y ludzkiey przylážni fobie nabędę : abym 
fię miaf po ftraceniu urzędu do kogo u: 
ciec. Potrzeba; nędzą, głod; buiážň,ná 
wielki fig domyff źdobywać umie. Gá- ; 
baonite oni boiąć fię Smierci y wykorze- Jofu: g. 
niénia narodu fwego od Izráclá 5 fztu: 
czna ráde wynaleźli: chleb ftichý y bo- 
ty; y fuknie zdárte ukážuiac + y ták ufzli 


| 


UEZU- 
Gient rzeczy przyfzlych ; przypadł temu 


smierci, Piotr om tnytnik boiąc fię po: 
tępienia dla fákomítwá ; Widząc iż go 
chuć do pieniędzy przemaga; á rękę mú 
ścifka : kazał fľudze uktádác z Twego > á 
ubogim dawąc. Polfka oná mnifzką bo- 
iac fię utraty czyftości od Pogźnin poi: 
máná : málážľá dziwną fztukę ; iakoby 
mogľá pieťwey fzýie hiżli czyftość utráčic: 

Y namby ná dowcipie nie zefzło, by- 
śmy, fi prawdziwie fadow Bożych; y li- 
czby Oney; y piekła, y głodu onego; y 
pragnienia w ogniu, ktore bogácz on cier 
pidł, przelękii. _ Naleźlibyśmy obyczńies 
iakoby zľe náťfze fklonńości yý Zwyczále 
przeľomic, dla uwlárowánia ták frogiego 
przekleftwá y męki wieczney. Ale iż ná 
nie zdáleká pátrzym : nie przeřażáią fer: 
ca y nie oftrzą ná domyf rozumu náľze: 
go. Symeon fľupnik boige fig nieftątku 
[wego w záczetey pokucie ; do fľupá fig 
przykował : áž go Bifkup ieden nauczył: 
jáko fię rozumem zwyciężóć ; y fam fig 
wolą fwoig wiązać y zniewálác miał. 
Wielki śrzodek do uchodzenia głodu pie- 
kielnego y mędze wieczney ; jałmużna 
y karmienie ubogich, y nabywanie przy: 
jáčioť w niebie , ktorzyby nas bronić u 
fądii Bożego mogli : uczynki Z jalmużny 
náľze na fobie P. Bogu ukázuiac: 

Ná koniec nie dofyć ná tymsiżródęy 4 
drogę do uchronienia fig złego y przy- Wykon 
fzłych przygod naydziem : ieśli zaraz do 
wykonania y exekucýi omiefzkamy. To 
ieft nayprzedniey(za y naylepfza część 
mądrości. Bo máto ábo nicci nie pomoże; jáylepfka 
iż dobry mafz o rzeczach tozfądek;iż Wieczęść mgdro 
dzifz co ma być; iż drogę wiefz iako fig ści: 
od złego przefirzedz y opatrzyć: gdy nie: 
dbalftwo , y dobrego €zafii omiefzkanies 
y leniwe wykonániť wfzytko zgubi. By 
byť teń włodarz, nalazfzy dobra radę ; o- 
miefzkał, á w tým go Pan z liczbą zálko: 
czył: coby mu oná jego mądrość w gło: 
wie uprzędźiona; ábo ná karcie napifina; 
pomogfa ?. Lecz fię prawy rozum poczuł; 
iż zaraz zwołał dľužniki Pana fwego 3 
y rzekł do każdego : Rychľo pifz; á nie 

miefzkay s 


W žyiváž 
tach X. 


dž fig wie bo“ 

im, przeto 

dowć ipu nië 
mamy, 


| 


Symeóe 


Słupnik. 


Anie, 


| 
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miefzkay, 4 fprawuy co fie (prawić ma; U świętych Bożych tám fię ná przy: 
Futro czafa bo iutro czáfu nie będzie. By fię byť Loc hn nikt nie omyli ľákich fzukaymy 
vie będźie. rozmyślał á rychło e Sodomy nie-wycho-| |y fobie ie iednaymy, ktorzy w niebie być 
džiť ; zginaľby byť z grzefznikami onemi.| | mogą: jacy fa w Duchu ubodzy. Tám 
t Reg; ule, By byť Dawid godžina omiefzkał goniąc 
nieprzysáciele ktorzy mu Syceleg (pálili: 
nigdyby byľ przywrocenia wfzytkiego co 
byk pobrali nie miaf.  Naywyžízy | 
zum ieft, rychia y nieodwľoczna exeku- 
cya ńbo wykonanie dobrey rády. | 


fzliwym trybunále, obnáženi, obwinieni, 
mizerni, z fromotą y bolážnia Wyftgpi 
Jáľmužná, y oni wierni barzo przyiácie- 
le, y rzecz do nas uczyni,.y obroni, y 
[os w przeftráfzone wroci 


Niedbálfiwo N4 cośmy bárzo tępi: poftánowim , 
náfše w exe- napifzem, urádžim , praw y konftytucyi 
kucyi ~ y porzadkow náczynim, á do popárcia y 
y wykonania nie fpoto. Nie mafz pilno- 
ści, nie mafz urzędu ták gorącego : wfzy: 
tká mądrość y rozum ná kártách zoltáie. 
Nie ná pápierze rozum znać, śle ná u- 
czynku y konśniu. Gľupiec to 4 nie mą- 
dry, ktory w ięzyku tylo abo w głowie 
ráde chowa, á do dzieła y konánia ręki 
nie przykľáda, 4 żki. ZA toco ná lada czym utráčim,cze: 
Upomátdnie _ Drzymaymyż fię štzodku tego y dro- je odbiežec muśim czáľu śmierci 4 y Go 
do jáľmužiny. gi, ktorą nam Pan JEZUS , do Z ke] w rękę nieprzylácioť nalzych y y złych 
wánia glodu y ogniá piekielnego , y do ek wpášč može, | Jedno dobrym 
Wychodzeniá z liczby oney ftogiey y fẹ] |fercem kú P. Bogu; y w pokucie zá grze- 
du podác ráczyť. Czýňmy fobie przyiá-| |chy , takie jáťmužny czyńmy , y tákie 

ciele , nábywaymy u ludźi fáfki y przy-| |przyiácioťy kupuymy. 
, iśźni, Lepíza to niżli pieniądze y (kárby. | O Pánie JEZU Chryfte , ktory nam 


datek gdy więkfzego nie mafz y zá kofż 
[mney wody, zá dwa miedziane pienią- 


Philip:Ma- Krol jeden Pogáňíki widząc u fyná wiele| [dobra ráde dźiefz, y dobra náuka do wic« 

cedo. — fkárbow, zfukať go: iż złotą y Srebrá nál |cznych przybytkow prowádži[z , oświeć 

kupowánie przyiácioť nie wydawał. Prze-| [rozum náfz , A day nam mądrość twolg 

Baronius toż Očiec Konftántyná wielkiego Kon-| |nie świecką z žiemie: śle duchowną nie: 

Tom; 3, ftántynus (kárbow nie zbierať, rozddiąc| |biefką, ktora ieft, iáko twoy Apoftot mo- 
miedzy przyiácioľy. Z czego gdy go kr | 

ieden karať,y mocy iego uymowať, rzekł 

mu; Zá kilka dni wfzytkie fkárby mieć 

mogę; ktorych mi ná naywiękfze woyfko 

potrzeba. Y chcąc mu to pokázác, roze: 

fiaľ do onych przyińcioł y poddánych fwo- 

ich , o potrzebie im fwoiey oznaymuiąc. 

Waet nániešli ták wiele złota y šrebrá , 

y imi fie zochotą ná nieprzyiáciele ge] 


ndmowna , y do dobrego przyftająca, pełna 
miłosierdzia y uczynkow dobrych, Niech mi 
ták miľá tá mądrośc będźie, i4ko onemu, 


mwfSytkie okrá[y. Mam ją fobie zd świdtlośćy 
jako fyn świótlości, y mie zgaśnie mi nigdy 
świeca jey : mwfšytko mi dobre x nig przy- 
chodzi, Bo jef! fkdrbem nieprzebránym, kto- 
rego używając ludžie fię fiája przyjáčielmi 
Bożymi. Rozmitowalem fig urody jey, y od 
młodośći mojey f$ukatem jey jako oblubienice. 
Wley Pánie w ferce moie rozum twoy 


gotowáli z miłości, chcąc zá Pana fwego 
umrzec, y maiętność mu fwoię wfzytkę 
Prayjačiel darować. Poznať on Krol iż lepfza przy- 
lepfty niżli iążń ludzka niżli pieniadze: zá ktore kto| 
Pieniądze. przyrácielá iedna y fkarb fobie zbiera: Co dzielny , y goracość do wykonánia rády 
Ecelef 6. y pifmo twierdži:Przyjáčiel miernysobroná| |twoiey. Niech mi dowcipu doftále ná 
mocna : kto go malazi, [kárb nálazť ? Sa [io dobry o rzeczách widomych, 4: 


maf przyrámnánia do przyjáčielá wierne-| |bym o nich nie wedle šwiátá fadžiť, śle 
go : przeważy zloto y srebro dobroć y nwiárá| wedle rozumu świętych twoich. Abym 
jego. Przyjáčiel wierny, lekdrfiwo jef 9] ták ná to patrzył co potym ma byc , iá- 
wota y nieśmiertelności: ktorzy fie P. ice ko ná to co teraz iet; ábym domyślny 


Falfywa boja, naydują go. To Medrzec. Jet wiele fon ná rády y fpofoby do zbawienia mo~ 
preyidzť > fatfzywych „ ktorzy brác tylo chcą á nil |jego, 4 one rychło y pilno rzeczą fáma 
iiy s“. gdy nieoddáwác , y w potrzebie nie po-| |y ręką wykonywał. Ná cześć twoię, kte- 

M17: mágäc. N4 takich fię znáč potrzebą ,| [ry z Oycem y z Duchem $. kroluiefz Bog 

iako ná pochlebcich, ktorzy poty życzą, I | jeden ná wieki, 
poki fig pożytku [wego (podžiewála. Amen > ; 
pozy 501p 3 NA IX 


4 j. 144 4 s p 
ftóteczna przyiážn. Tám bárzo przygo: Preypln 
dna miłość. Bo w wielkiey nas potrzebie barzo pyzy 
wipomoc mogą > przed Sędźim šwiátá jaš# ná m 
wfzytkiego: gdy fię ftówim ná onym ftrá- #ýt świe, 


A nie trudne y nie drogie takich przy» Nie truu 
lácioť doftáwánie. Zá mammonę złości, doftgttánie 
zá pieniądze nieípráwiedliwosci„zá rzecz Przyjacioł 
ták nifką y podľa , zá žiemie czerwoną takich, 
ábo białą, zá to co nam zbywa, zá mały Matthim 


Lic, 


wi: uczciwa y czyfia, [pokoyna y fkromnas Jacob: 2, 


ktory mowił : Mila mi niżli zdrowie J Sap Te, 


I: r, 


Prorocy 
gniew y | 
tanie Bož 

` powiada, 


J CIE: 4, 
Rxech > 


Zleć ky: 
kazano 


ŻE 
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nd po Swiątkách. 
barzo priy 
JaK nd y Rzyfzłe przygody ludzkie y karåniaj rozolimíki, y widzac w nim fzkávadýj nie: 
kým świ, P Bofkie ná grzefzne widźiał Pan JE-| |rząd y nieuczciwość , z żalu wielkiego o 
ZUS, nie tylo iáko wielki Prorok s} krzywdę Bożą 5 wybił Z hiego one ipro- 
Ale iako a: vy Bog; u ktorego wj: ľne kupce, Y dał znac, iż on ieft Sai ędżią 
tko iet obecne, y to čo było, y co jeft,! | naywyzfzym; ktory ie mogł karśc. ji 202 
y co bedzie.“ Jáko święty Prorok ý | jE fen czás pegrożiwizy im, nauczał ich 
wiek w naturze náfzeý ná grzechy lu pokuty y boiážni Bożey > ktoraby cię 
Nič trúdy dzkie wotńiąc, y (rog pomfte Bolka o-| |fzkošci poimfty Pańfkiey uchodzić miógiii 
loft ie powiádať: 4 fiichym okiem ná nędze brá: | | Mowmy z4 pomocą Boža o tych cztes 
Przyjacink ci (woiey patrzyć nie mogąc : pľákať,zá-| ‘rech uczynnošciách, ktore tu Pan wyko: 
takich, łuiąc onego cięfzkiego karániasktoté miaľ| |nác ráczyť, iáko Prorok , ińko brát ze 
Matt a cierpieć on wybriny naťod y kroleftwoj |ktwie ludzkiey, iáko Sędzia, y iáko Do: 
idę] Zydovíkie. A wchodząc w kościoł Je:| {ktor y nauczyciel náľz, 
PIERWSZA CZĘŚC, 
st Jie in Pan [lámi Prorokiem , y jako ludzkiego 
upadku żałuje, 
| Efyafza y Pana nafzego| |kofztuiąc: Z wiskľza gorgcością o nich mó: 
Pat ŠE: zowie pifimo też Proro:| |wił, y oné, lercá ludzkie przerážáiac s 
byť Proro- kiem, Bo Moyzefz ukdzu:| kopowiśdał, 
| km. lac go nápiľať : Proroka A gdy fľowá y woľánie ludźiom nie 
Deut; 18, tnie wabi P. Bog toy z naradu y bra. | | pomagiły, á grzefzni lekce fobie pogroż- Prorocy zná 
či twojey jáko mniesonego fucha będśrejś.| [ki Doze; iákoby niepewne ábo nie ciężkie R Beine 
Lnci7, Jíko tež lud wyznawał, mowiac : Prorok] |uważali: Prorocy Boży bráli ná fig y ná ná fie bydli 


wielki powftał miedzy ndmi,i Pan Bog nå- 
wiedzi? lud Jivoy. Prorocy,ktore P. Bog d 
ludzi w ten czós gdy naywięcey grzefzyli 
polyťať , grzechy ludzkie widząc; opo- 
wiądali karania y pomiły Bože , upomi- 
naigc ludzie do pokuty y upamiętnia. 
Widzieli z daleką z obiáwienia Duchaś. 
iako ie P. Bog kárác y ktoremi plagámi 


| 


| 
| 


lhon — miať,tým ma ludzie poftrách pufzczáli. Já- | 
ko Izájaťz czynił proroStwo fwoie od wo- 
Poroy Tania takiego poczynájac: Biádi narodowi 
a kas grzejśnemu: ludowi občiažonému ałośćią, fy 
kala, nom zťošli vym Opuscili Pana „xbluznili świę 
Ali, 
tego Boga lzrdelfkiegy oddáliť [ie m tył, Y 
zaraz opowińda przyfzľe karanie ták ińko 
ninieyfze;ktore przypaść ná nie miało:Py. 
fła,prawi,tiemia magá, miifa mafe popalo- 
nè ogniem. Ukydinę nájše przed wimi obcy | 
pożerają. Yf uftojśeje corka Syonstáko jitka 
przy winnicy, y kuczki przy ogrodźies y ja: || 
Jete: 4.5, ko miáf10 z pojowdne. Toż czynił H Jere: 
Exechia, 3 miafz ná toż od Bogź polťány. A. Eze-| 


chielowi podať Pan BOG kśięgi pifźnej 
żwierzchu y zewnątrz, ná ktorych były 
pifine nórzekania y lámenty, wierfże ża- 
Zleć kiipęj Tolne, y biedy : ktore księgi P. Bog zieść 
kazano, mu kazał: aby gorzkošci onych przyktych| 
plag; > 4 cięlzkości na ludzie  grzefzne 
. © 


O at 


ľázne, wolal ; 


Fp 


GEJE! fwoie utrudzenia ; y znaki ftráfzli: udzie Up0- 


we, ktoremiby fiy wzrułzyć ludzie mogli. minając, 
[záiaľz bo y ná poły nago chodząc fa: żo. 
wolal: Tdk m miewolą popędzą mľod-gú y 
fidrego; ohnižone nieniály y. zngołemi ty- 


[ár A Jeremiafz kľádac ná fię petá y Jere: 27,28, 


ťancuchys pierwey drzewiáney pi otym Ze: 
iż tak krolowies y pińowies 


y lud ten. powiązany bedzie s y m dilekie 
je firony dz do Babilonu okónśłe pomiodg, 


Y drugi raz nosiť , á ukázowaľ zgnoione 
ý zdžiuráwione anie, wołaiąc : Ták fig 
w gnoy obroči pycha wdjśń,, y ták zginie 
wielka bardość mája. 

A. Ezechiel 40. dni ležať ná jeden bok 
nie iedząc, iedno chl:b plugáwy : ukazu: 
iac tako poniżyć y (karic miał Pan Bog 
ludžie one. Y ogoliwfzy gľowe y brodę, 
włofy ná trzy części rozdzielił : iednę 
część fpáliť : drugą pošiekal : a trzecią 
z wiátr puścił; wolńiąc : iż iedni p gi: 
ną glod em, drudzy mieczem, á trzeci fig - 
po ŚWIECIE ro [profza, od mieczá zá f ba 
|dobytego učiekálac. Tenže Prorok $ sciáng 
domu fwego przebiwfzy s. przez nie wy- 
fáziť, okna; drzw£ mijáj 46; á iákoby úcie: 
kaiąc $ dálac znácyláko oných grzelzoych 
żadne twierdze y mury obiónic, od gnie: 
wu y 


Jere: IŻ, 


Ezech: 4, 


Ezech; $, 


Ezech: 12. 
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wu y karámia Bofkiego nie miały. Y inne-| |y lud jego. O czym ták nápiťať $, Hiero: Hierin e 
mi ftrafzliwemi znaki y firudzeniem ciáť | |nim ná ono mieyfce u-Jeremiafzą ktore- Jete: 26, 


śmy wfpomnięli; UÚždy“ podobo ufty [fa 


żác chcieli „ o wielkości ich pomttý Bo: J wroci fie każdy od zly drogi fwojey + 
fkiey upewniaiąc. To powiada > watpliwe fowo [ podobno | 
Troiákie były one pogrożki ich od| | Majefdtowi Pónfkiemu nie może flużyć iá- 
grozki Bo- Bogą. Jedne ktore fig odmienic mogly.| |le n ifSym obyczajem momi „ aby człowiek 
Jkie Drugie ktore fig oddślić y ná infzy czás zoflamať przy wladzy woli fivey: dby dla 
Jedne fie nalyny y potomitwo ich obślic miáty.| |przcyrzenia Bożego, jakoby z mufi do czy- 
odmienić nie Drżecie, ktore wykonać fig musiáťy bez| (nženia zniemolony nie byl. Bo nie dla żego 
mogę. | pochyby żadney. . Odmienil fie on sy. Jie co fldje, iè to Bog przcyrzať , y tak fig 
rok Bofki ná Niniwity, z ktorym Prorok“ |dc miało, jako ten co wie rzeczy przyjśie. 

Jonás pofizny byť. Pokutowáliy P. Bogá| |Y Augnítýn $ nóucza: Nie przychodźi Augu: d 

ubfagóli. Odwloktá fię oná pogrožká Mi! |nam, prawi, ná to, dbyśmy musieli przy Bo: Gi: libs, 

Jerem: 26. cheafzá Proroka, láko. ieft u Jeremiafzá, || |/ktm przeyrzeniu tracić wolność moli > ani. SAP: 10. 
gdy wołał : Po Sysni? jako po voli ordć be-| | przy wolnej moli tego przeć co. fig mie go- 
dg; Jeruzalem bedzie jáko kupt kdmieni. ži, úby P. Bog przyjstych rzeczy ne mie- 

na 2012 j kosczot fiors mwyfoki las u dziąt, Lecz obore czy przytmajem > y oboie cale y 


fwoich y wołaniem ludzkie fercá bb 


Trojakie po- 


rośćie. Przewlokio fię ono prorośtwo. Boj iwsernie je y prawdziwie przyznagamy: to ba 
WY Do JEBIE a ASH m a en ; oza y ud 

mowi silo 1436 lekli 1€ ludzie Tr Bog ły e 1% MY % wolności molt CZYNENG CO CŁY= g 
| J 84] |ieft, % woln y U" na nákla 


wosili pô, A Pan Bog užalit fiesy gá- 
vmať to zle ktorym ie kárič miak Le) 
Iľa? 39. pogrožká lzdiafza do Krolá Ezechyafzá“, 
Drugie ktore ktora mu oziaýmiať iż dom jego y doftá- 
fig na polom tki wľzytkie jego przeniešione być miáľy 
(mo ue m do Babilonu, y fynowie jego mieli byc] 
nyb czak ewyolnikómi y rzezáncámi u krolow Bá. 
przcno ša. EE s A pip | 
bilońtkich, przewlokłń fig : gdy prosiť do: 
bry krol; aby*to nie byfo zá czafu y ży- 
wota 
Tržečie nie A trzecie [a iuż nieodmienne 4 pewne 
odmienne, pogrożenia. Botkie ; zgubá y karanie w 
ten czis, gdy widźi P. Bog co ma być : 
iż fię ludzie do żadney pokuty y sn 
cenia przywieśc nie mála. Iz twarde fer- 
ce ich;żadną namową-y groženiem użyć 
Jerem, ` fig hie dą. Takie byty Jeremiafzowe pro- 
rostwá, o-niewcli Babilońikiey;y «o krolu 
Sedechyafzu y zburzeniu kościoła y kto-| 
leftwá onego.  Odmienic. fię nie | 
iż Pan Bog w przeyrzeniu fwoim upátzyť 
upor, y złość ich 4ż do końca. 
Przeyrzee Ariednák y w tákich dekretách fwoich 
wie Boże lu nieodmienných ná wyświńdczenie wėl- 
dzkiey wol- ney woli ludzkiey, iż iey przeyrzenie Bi 
ney woli nie (kie nie zniewala, ani do grzechu przyci- 
gnietválá“ fka; pofył Proroki ž temi obietnicami: 
Jeśli fig odmienicie , BOG tež wyrok 
fwoy ná was odmienic iet gotow. Ták 
Jerem: 26, woťať Jeremiaľz: Czyńcie dobre drogi má- 
fe y cbęći wafe, á fuchayčie głofu Páná 
Bogá wafiego, á Pi Bog zátrzyma to złe, 
ktorym mas kárác chces Acz wiedział iz 
Jerem: 7. fię upámietác nie mieli. Bo mu objawił| [ze wfzyftkich králow šwiátá byli zgro- 
P, Bog mowiac: Momiť do nich będziejć, mádžili, w mieście Jeruzalem od Tytuľá . 
á oni nie uffuchdją + moláč ná nie będźiejś,| |Ceľáťzá Rzymfkiego oblężeni y wałem 
dont nie odpowiedzą. Przetoż do krolá Se- Kapa; y murem nowym w koło , iako 
- dechiafzá beśpiecznie mowił ; iż nie ai E Pan námienia, obtoczeni žáťošnie zgi: 


nimy y Pam Bog wie co mamy czynić, T'o 
s, Auguftyn. 

Takim Pan JEZUS-y daleko dofkonśl- 
fzym w tey mierze , y w tey Ewángelij 
byť Prorokiem. — Níeiáko Prorok tylo s 
śle i4ko Bog widźiał , iako lud on Zydo- 
wiki pokarany: y zgubiony być miať od 
Rzymikich Cefirzow. Y to im czefto o- 
powiśdał, y woľálac ná nie, do pokuty 
ich przywodžiť. “A choc widźiał iáko 
|Bog prawy > iż fię upámietác nie mieli, 
ly owfzem zabić fwego Proroká-ý dobro- 
džielá, y ná krzyżu zawieśic go mieli; ie- 
dnák nigdy ich upominać y -prosic nie 
przeftať : aby fię úpámietáli „ 4 dobro- 
dzieyftwa Boże y nawiedzenie fwoie + 
ktorym im Syn4 fwego naymilľzégo Z 
ie pofať,ználi. Ná koniec y na śmierć Ná dmiri 
idąc takie im ono zburzenie y karánie żdąc Pan 
Bofkie — oznaymiť , gdy do białych: karanie op 
głów onych ktore go piakśły; mowił : tilt 
Przyśdą dni ktorych rzekną + biogoft.iwione >. 
[A ktore nie rodziły , y piersi ktore” 
wie kármity. Gdy do gor mowić będą : pd 
dayčie ná nas Y ná pagorki:brzywalcie nas 

A nietyln Pan JEZUS jáko Prorok, 2 
przyfzły upadek kroleftwá y ludu onego £. Fratia 
opowiada; y do pokuty upomina ; śle * n 
iáko prawdziwy człowiek , brát y przyjá: A Ua if, 
ża eS e ~ y at BANY 
ciel ludu onego y nas wfzyftcich , žáťu- zalije gg- 
ie y płacze nedze oney ich niewypowie- by Judzkiej 
džiáney : w ktorey po lat kilká czterdzie- y płacze. 
ści ná dżień Wielkonocny, ná ktory fię 


lą, 
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s id= 


ZZA 


ujść ręki nieprzyjścielfkiey, y miáfto ono! |ngli, Głodem ták wielkim , iż mátki 
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NA IX. Meath podwiakóh. 
Fa Lud wfytek fleka © chleba Kuka 3 


dali drogie Rleynaty zd potrawę ná ochľo: 


a 


miłosierne dziąteczki fwoie ińdty, 4 

Zyłmfka  przedfię umrzeć muśiśly. Trupy bez pô: 
ligôka zau: grzebow po wfzytkim mieście y ulicach [dzenie dufe: Ci čo w rofkojSúch flúfrán: 
bá, leżały, y frogi (mrod ý zarażenie powie: e. J korzenných plywai , gnoy obtúprálr. 
trza czyniły. A co iefzcze gorze, 2. de miafżem mietz > á m mieście takaż 


nicy w fimym mieście przebrawfzy fię ,| |śmserci Zepehnáť čie P. Bog d nie przepu: 
okrutnie domy bogátľzych tupili , chleb) (s/f cr, obalić czę ma ziemię; zmážať krole- 
y żywność y pieniadže im wydžierátac,| |/imo twoje y pásy, Zepfowat kościoł fivoy 
y męcząc ; y zacne ý przednie ludzie y| |y zapómniać świgć Súbhážos tioich. Dat 
niewiálty w rofkofzy uchowáne, aby imj |nd pośmiech m gntemiefivotm Kvolá y kapta- 
żywność y fkárby zakryte wydawáli. Po:| Jad. Porzucił Pan oltarz fwoys ý przeklął 
bitych mieczem więcey niž po dźiesięć| | svraťyniá (woje. Dźiećź dô matek mowily è 
kroć fto tysiecy.  Poimśnych w niewolą| |Gdzie jeft chleb y mino ? gdy głodem umie: 
dáleko więcey po wfzyftkim krolefiwie o- | rády s jako pobite na ulicy ná tomie matek 
nym, tak iż zá ieden złoty 30. Zydow] |/moich wypufczóty due: Y mająż.tak nie: 
przedawano. W ogniu y powietrzu; y| | wzdfty jeść rodzay fmoy; mdłuczkie ná dio 
głodźie „ y w domowey woynie niezliczo: b 4 


ni dziateczki [woje $ ; 
na liczbą ich pogineľá. Sam Cefárz y Gzytay kto może; A nakarmifz fię żało: 
hetman Tytus nád nimi płakał y zmiło: 


ści nád nędzą ludzką, á o fwoiey też po- 
wić fig chciał, y kościoł zapalony gášic 


kazał ; śle byc nie mogło, fámi fię gubi- 
li: á tám nikt ugńsić nie mogł > gdzie 
Pan Bog fam zápaliť, 14ko Prorok mowi: 

Jetem: q Jáko ogień mydat fig gnien moy, momi Pan 
Bog, á nie jeft ten ktoryby go úgášiť. Gdy 

Jeem: 10. /fe grema > mówi tenże Prorok ; %remsd 
fie trzęsie,h pogrożek jego národy nie wy: 
trwają, 

Ná takie nędzeich idko na obecne; 
patiząc w duchu Pan JEZUS, wzťufzoný 
ludzkoščia y mniłośietdźiem płakat+ A 

Nie poználi więcey ná twórdość fercá ich; ná ślepo- 
Bs tę one, iż náwiedzeniá Bofkiego; gdy im 
fg 7 niebá Synž [wego 2 wielkiey miłości 
bá Syna {wego Z wielkiey miłości 
ku nim poffať ; nie poználi śni przyjęli : 
iż fńfkę one tracili , ktorą im przyniof 
do łącnego z grzechow powftania ? 1ż 
krew jego y męką jego ná tych ginąć 
tniáťá dla ktorých naptzod przýfzedľ: iż 
ná wieczne potępienie ták wiele dufz iśc 
mialo, ktorym y ono dócześne ták cię 
fzkie karanie nie pomogło: 
Piata! gdy © Wielka y fulna przyczyną do płaczu 


Jofephus. 


nia y zguby ktoleftwą tego Polikiego: 
[záli nie ezás aby Pan Bog te Políke ka: 
rał, w ktotéý ná wiele wielkich grzechow 
karánia nie mafz ? Izáli tak dlugo tym 
blużniercom Troýce $. Bega Ghrześciań 
fkiego odftępnikom przepuścić ma? kto: 
aż ani krół ; ani urząd; áni prawo y 
paleem nie pogroziło, lzóli dľúžey prze: 
[puez mä Pan Bog takim fałfzerzom 
fľowá Bożego;tozrywaczom milości y ie: 
dnošči Chrześcińńikiey,łupiezcom kościo: 
low „cburzycielom praw Bożych y lu 
a 3 wzgórdzicielom urzędu "košciel: 


nego y fłdnu duchownego : wydzieró: 
czom džiešiečin y imion Chryftufowychs 
ná ktore karánia nie mafz : izaliim Pan 
Bog dlużey czekać ma ? Jako dfużey do: 
puścić ma Pan BOG ták wolnego dufź 
morderftwą y bluźnienia oblubienice ciś: 
ťá y kościoł (wego?  lzśli iefzcze kwi: 
tngo ma takie łakomitwo y odárčie Rze- 
czypofpol: y kradzieży dobr koronnych ? 
Dľugožte zdrady y ofzukánia bliżnich y 


EN 


w éin gdy ludzie giną > 4 zwľaľzezá ná dufzy: ž d 

psu Byśmy czuli y widžieli iáľnym wiáry ná-| [ftwá wedle piľmá przenosi od náťódu do 

nalega, CA At M A | AG ŚCIE fi AŽ i 
isa fzey okiem , idkie ztąd fzkody rofta nád |narodu s ttwać mála è Dlugóż te lichwy 


nieznošne y nieftýcháne trżydzieści od 
itá; ktorých fię iuż nie wftydza nifzczyć 
ludzie maig ?  Dlugoż takie lupieftwa 
poddanych y mialt, o ktore nikt nie ino 
wi śni ich broni; żabijąć ciche y ná žie- 
mi uniżońe będą?  Dlugoż Zydy y nie. 
wierne nád Chrzešciány przekľádác ; z 


fobą y nád bliźniemi: ubášicbysmy śe 
łzami nie mogli. Jako Jetemiafż nád tá: 

kimi ludzkimi upadkami płakał , kto je- 

go lámentá pržeczýtásplákác ż nim gorz: 

ko muśi. A ktoby fig nie wzrufzył; gdy 

, o mowi 3 krwáve fzy prawie wytaczaigć : 
Limem Je. miófło; jako śiedzi[8 by wdowa ośrerocid- 


Ta dá. Brámy y zamki twoje popľúmáne : ká-| |nimi Chrzesčiány ná lichwśch y zýlkách 
= če plani twói wadychdjący : Panny twoje [pro-| Aupič ná urzędy ie ľadzác ci ťákomcy y 


Shes mfyftka čie gorzkość objęła Nieprzy-| |lupiezcy będą > Dľúgož krew niewinną 
jáčiele twoi (lojg ni głowie twóiey: utróćk | |y mężoboyftwś s y krzywoptzyśięftwa y 
doś wftytkę ozdobę twojęs Panowie twoi já- cudzołoftwą „ beż żadnego karania zoflá: 
ko bórdni bez pafty s pognańi [8 w jej] lei mála e. Izáli fprawiedliwość Botka 
Pp2 nie tá 


305 


Krolefiwó 
Polfkie nie 


mýsli[ž: Bośmy nie daleko takiego kará- daleko zgu- 


by. 


y potwatzy s dla ktorych Pan Bog krole: Eeclef: to: 


K A 


nie tá ieft co pierwey? izáli trybunał jego 
milczeć może gdy ludzki uftiie? Porwftąń 
Phal: 81, Dynię á fad% ziemię, woła Prorok: boć to 
mfkytko dziedzikkwó twoie. Oglaďay fię U: 
boga korono: ná upadek twoy;przychodźą 
dni pľáczu twego y ręki Bofkiey nád to- 


W TORA 


206 


Jáko [ie tu P. JEZUS fláwi Sędzia y Doktorem. 


Pokoty ý uniżenia wielkiego; w 


Joan: 6. ktorym tu ná Ziemi życ chciał 


BL dney doftoyności y czci Świe: 
ckiey mieć niechciať. Y-gdy go lud Kro- 


Pan Jpłóm lem úczynič miat wolą, uciekł ná gore y 


być y ná u- ZA: 
rzedźie sie: (krył fię przed nimi: 
dieť mies cichości (woity niezmierney ; niechciał 
chliak “ siedzieć ná urzędach ; ná ktorych ludzie 
fądzą y karzą; y DA śmierc potepiála: Ý 

Joan; 3. przetoż rzekł fam 0 fobie : Syn człowie- 
czy nię przyj edł ná świół aby [adžiť : dle | 
żeby prźezen świat zbdwion byť: Lecz ij 
tym mieyfcu oczyščiálac dom Oycá fwe- 
go;4 oné nieuczćiwe Z niego wyginińiąc; 
y. biczémi uczynionym Z powrolków, iako 
Jan $. nápiľať, one wybijálac, y ttoľy ich 
ręką (wą przewracdiąc , y pieniądze ich 
rozfypuiąc : fędzim fię poltawił , fam ie 
Cudowne "ekg Wola karząc: Aca to więcey uczy- 
niť cudownie; y bez fzkody zdrowia ich. 


było ono my- BIE | ý ż 
gnanie ž ko- Bo iako fię oney iedney ofoby s ktorą fo- 
klrok. bie podło ważyli, iako ubogiey y wzgár. 
dzoney u šwiátá „ y Pharyzeufzowie ; y 
wielcy 4 bogźci panowie y K$iążęta ká- 
płanow, y ludžie wfży(cy przelekli : 4 ná 
głos jego uciekác, y itolow; yý pieniędzy 
odbiegać mušieli.: táko mu fię żaden niej 
oparł áni fprzeciwił : to bez cudu wiel- 
kiego y Bofkiey zakrytey mocy być nie 
Wielki mogťo. Jednak fadowey mocy fwey g 
grzech koś użył; ták ich karząc; y dálac żnąć iż to 
Śołow nie byť wielki y nieznośny grzech  y krzy- 
cali,  Wdá Boża: dla ktorey zwyczáiu {wego y 


tafkawości y cichości fwoiey nieco odftą- 
pił. Jóko u świeckich urzędow opiľáni 
fa fędźiowie, y czały, y mieyfcą do fg- 
dow ; ná ktorych fadžič y kárác máia. 
Lecz gdy fię co nowego y brzydkiego y 
fzkodliwego Rzeczy pofpolitey ftanie; fam 
Krol fadži, czáľu y mieyfcá nie čzekálac, 
y karze zbrodnią onę. Ták Pan JEZUS 
zwyczáiu (wego odftąpiwiżysnie tylo ffo- 
wámi iáko záwždy czynił ; gle mocą y 
ręką fáma (woja nieuczciwe one pogťo: 
mił ; dálac znac wielką obrazę fwoię, y 
wielki fzkarądy grzech ich, ktory odwło- 
ki do karánia nie byť godzien, 


i 


| a upadkiem wielkim grożą. 


Pan á Bog Ghtyftus JEZUS; l 


Y dla ťáfkáwošci y! 


| 


ANLE 


ba. Otos od Turków y Tatar obtoćzo: 
nazwnętrznym tež niepokoiem y niezgo- 
dami, otoś iuż ná wfzytkiey śile twoiey 
zwatloňa : zewfząd pochylone twoie Ściń- 


CZESC, | 


Źkądze fig ten grżech ták wielki fta- 
wał : gdyż ono küpno y przedawánie nie 
było jedno rzeczy do ofiár fľužacych,kto- 
tymi cześć P. Bogu czynić mieli? Cho- 
ciaż do ofiár kupowóli y przedawśli i ie- 
dnák nie mieli tegg w kościele czynić , 
gdzie miieyfce dla czci Bożey y ofiśr by- 
[ťo ; nië dla kupieśtwa. Y przeto im Pan 
[mowiť : Nie czyńcie domu Qyca mego do- 
| mem kupieckim. Sromocić kościoły y miey- 
fcá Bogu poświęcone y na zabawy nie- 


przyfłoyne ich używać : grzech ieft prze- 
ciw čžci Bożey , ktorey naywięcey czło- 
wiek poddiny Bogu przeltrzegác ma. Ko. 
ścioty. ná to Buduig, áby w nich Pan Bog Nž co bude 
byť uczčzon , y chwałę y pókłon fwoy ją koci, 
powinny tám miał. Kto onego' mieyfca 
nie czci : cześć Pánu Bogu bierze. O kto: 
tą fię on barzo gniewa : ho ia barzo mi: 
fuie : y znikim fię nią, iśko mowi u Pre If: 48. 
foká nie dźieli: 

Grzech ieft gdy kto o krolu żle w do: 
mu fwoim mowi : śle więkfzy gdy to czy- 
nina rynku: a naywięklzy gdy krolowi 
w domu jego w oczy Tále. Jako y- práwá Najdchie 
świeckie báržiey karzą tego co w domu %4 cayi dim 
gofpodarza rani; ábo ná dom jego najazd o 
czyni: niżli tego ktory go w polu ábo fex 
ná ulicy ukrzywdži.  Łókomfiwu fľužyč 
ý mámnoniemyslámi y ffowysy uczyn 
kami fzkárádemi y zákazánemi Páná Bo- 
ga obrázác : wfzędzie źle : śle w kościele 
naýgorzey. Bo na dom Boży wťafny, tá- 
'ki człowiek najazd czyni „ y w domń je- 
go taką mu zelżywóśc y krzywdę zádále. 
( nie dármo ták mowi Pan Bog u Proro- | 
ká +. Naymil [fy moy w domu moim poczynił Jerem: ti 
złości wiele. Jákoby rzekł : izáli ten kto- 
rego ja miłuię czynić mi to miaf , 4 le: 
fzcze w domu moim? Y do onego Amá- 
na; ktory Śmierci fie boiąc do nog kro- 
lowey Hefter upadať , rzekť Afwetus: Y A 
krolowey a , Hekei i 


| 


o z A ZZ III 


czynić chce przy mňié 
w domu moim ? jakoby rzekł; by wżdy 
nie przy mnie; hi w domu moim, Bátzo 
| obciąża y gni czyni każdy grzech 


w kościelę uczyniony. Bo tam teft obe: 
cnośc Boża; y dom Bogá nieba y źiemie: 
Gdy 


Mieyfća 
giie Pa 
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Ná IX. Niedziele po Swiatkźch. 


Gdy fię Pan Bog we krzii gorálacým 


Miera SZ sk : 
| deie Pan Moyzelzowi ukazał : mieyfce ono uczcic 
| By lat mu rofkńzuie: áby ná nim nie w botach, 


giii każa= żle bofą noga ftat. Tož Anjot każe czy- 
10, nić Jozuemú , gdy mu fię ukazał mo- 
Brot: 3 wiac : Zeymi boży z nog [woich,bo to miey- 
Jet. fie ná ktorym fioijf-święte jeft. Czym fię 
oswigčiťo? obecnością onego Anjofń. 
pm BOG Dáleko fię wiecey kościof poświęca obe- 
włakliele cnoščia famego Bogá z ktory tam fwym 
rzemiejfski- obyczálem y Sakramentalnie ieft. Tám 
Jo od ludzi fwoich ofiśry y modlitwy pizyi- 
fnuiestáný ie Giałem y krwią fwoią y fo- 

wem świętym fwoim kármi: 
| A kto ptzyrowna košdioť on Sálomo- 
| now z ná(zemi Katolickiemi; więklzą dá- 
leko w nich obecność y właśńieyfze mie- 
fzkánie Bofkie uzna. Jesli fig Ghtýftus 
gniewał o on-ad Salomona zbúdowáný 
kościoł : ieśli karania o niecześć jego nie 
odwlokť : ieśli fam ręką fwoią onę krzy- 
Hwayki wde Oycá fwego karat : O Boże moy; iá- 
hurgyčiele ko te heretýki pokarze ; ktorzy kościoły 


| dimom Bo- y domy jego daleko zacnieyfze niżli $á 
Joz: lomonow zwoiowali, wyłupili, zelzylizná 
TaN świeckie y hiepoczefne chowánia y mie 
fzkánia obroćili. Jeśli Heliodora onego 
kazał Anjeťom wybic,gdy: z košcioľá [kár- 
| by brać chciał : iáko tych bic będzie ; y 
| iáki bicz nå nie uczyni czáfu gniewu fwe- 
| go; y tu ná žiemi y pośmierci > nie Z 
powrozkow śle z želázných y oftrych miie- 

| CZOW: RE 
INA y Y Kátolicy náši, niech fię barzo ftrze- 


preechadzké gą gadek» przechádzek, rozmow nieprzy- 
włośliele, foynych z niewiáftámi , y nieuczciwego 
oczu fzafowśnia, w kościele. Bo fię,o to 
Chryfoft: wielce Chryftus gniewa. Jáko y ieden 
| Bomil: 15. święty napifał : Sżo kapłań Boży oddarąc 
| Heb, modlitwę m/śytkich : á ty fie śmiejejś s d 
| nie boijś fies nie wxdrygajł fig s nie przy: 
chodzik k fobie 2 Gdy muj w pálac kro 
lemfki wniść, Saty poprawia fis oczy y chod 
živôy  núfSytko pogładzaji; y froi. A tú 
gdy wniść maf do tego krolewjkicgo pała: 
cu, ktory jeft tóki jako niebo, śmiechy zá- 
czynaji: E u Z 
Kipkińfkie Tym też poftepkiemi gániť Pan kápľa: 
niedbajf wy DOW onych niedbźlitwo y łakomfiwo : 


aku kosci- ktorzy ludziom dla fwoich więkfzych po- 
ľu. - Zýtkow ; kupieltwá onego w kościele do: 


| puścili; 4 o cześć fię domu Bożego nie 


przyczyni podobno znac; iż z kościoła y od ducho- 
wných przełożonych przyczynś tofią grze: 


zko, 
chow ludzkich : y zatym upadku onego 


cznie; ná lud wfzytek zarazą wyftępuie. 
Jako gdy korzeń u drzewá gnije: mic 
zdrowego ná gałęziach być nie może. 
Ták iet iż ná on tzás złość wielka w 
duchownych w Pháružách onych y ká- 
pet panowała. Bo nikt fię báržiey 
Chryftufowi nie fprzeciwit, nigdžiež Pan 
więklzych grzechów ; ińko w nich nie u: 
pátrowaf. Oni lud pfowśli; kroleftwo im 
Bože zámykálac , láko Pan mowi; 4 fámi 
do niego nie wchodząc. Oni y do zábi-Matth: 23, 
cia y do zguby. Mefyafza Zbáwicielá (we: 
go pofpelitwo námowili: O láka fáíkä 
Boža gdzie fa dichôwni dobrzy ; y zbá- 
wienia {wego y ludzkiego pilnuiącj;y w 
obronie 4 rozfzerzeniu czci Bożey gorá- 
| idcy. Pofpolicie poznać ie po kościołach: 
lát (w domu Bożym ochędoftwo y po- 
rządek y pilność fię pokázuie s táka tež 
y okofp fercá ich s y ludzkiego ktore w 
poruczeniu fwoim midią, rádá fig naydule, z 
Pokázáwfzy Pan JEZUS troche frogo- — 4: 
sci ; wnet do Ťálkáwey nauki przyzwał Pan dis 
przeftrófzone one; prawy Doktor nafz, y czycielem 
nauczał ich ihowiąc : Przyfigpcie fjnowiej P? karania, 
bojózńi Bożey náúčze was; Ták małego 
poftrtachu y pogrożenia przelękliście fię £ 
4 coż gdy bicz żelńzny y-miecz pogáníki 
przepufzczę ná was? gdy y nieprzyińcie- 
le wási ftang ná głowach wáfzych,á zgu: 
big y ten kościoł > y miáfto ; y wížýtko 
| kroleftwo wáfze? A coż gdy śmierć przyi: 
džie, 4 ftaniecie ná on fad firafzliwy ? A 
coż gdy piekło ná was páfzezeké otwo- 
rzy 34 fzatanowie wfzyfcy was obikoczą . 
y na wieczne mięki porwą? Boymyż fig Bać fę P. 
IPanń Bôgá s ktorego reká ieft čieľzká y Pd boig- 
gniew bárzo ftráľzliwy: — Pátrzmý iako Ski gniew 
drugie pokaťať, patrzmy ná te Zýdy, iá: 189: 
ko przez te pułtorń tysiąca lat niewolą 
u wfzytkich naťodowš y przeklečtwo Bo- 
że ćierpig; ý ubľagác Pan4 Bogá nie mo- 
gą ; áby im kroleftwo y wolność ; y źie- 
mię onę; 4 čo więcej fálke fwoię wro- 
čiť, Pátrzmy na kroletwá Ghrześcińń- 
fkie wfchodnie;y onë Greckie. Pauzmy 
y ná iezýki one kroleftw Stowieńtkich s 
w iákiey. zgubie y niewoli siedzą; PÁtz- 
my ná fąśińdy nófze Węgry, ktorzy Wid- Wregierfkie 
ry y iednośći kóśćielney odíťapiwfzy, tás kroleftivo 
kie y tego roku woyfka Pogóńfkie ná fię ©)” "pa 
mála, y oftatniego upadku ďzekála: NS 
mi ci pierwey kościoły y domy Boże ; u: 
padľzý w fzaleńftwo, heretyckie , zwoio: 
wali y: popfowali : y otnaty x y ochędo- 
ftwá kościelne do Políki przedawśli; y Bi: 
fkupftwa ; y plebánie popuftofzyli. Nie 
Pogánie s śni Turčy : śle oni. fámi. O 


| 


| 


h 


| 


| 
| 


záltáwiáli: Y nie dármo Pan pľáczac nád 
$rzyfzłym upadkiem kroleftwá ý ludu o 


Zhfčutá nego: do košcioľá Záraz, ftapiť: Dawa 


I 


Bo gdy fan duchowny płowść fię ná |iefáczgálitié sľupítwoná cóżeś przyfzłoś, 


Pp> 


ikos 


Yna Pojfke 

już podobno 

dekret ty 
fedt, 


3. Reg: 16. 


' myfokość wzroflu jego: bom go ja porzucił: 


RA LANA 
jakoś Pogáňíka moc ná fię przywiodľo ? jkow onych: abyśmy fię przelekli , 4 do 
teraz cię zewízad ścilkaią, y onę ozdobę wymiátánia złości z reku náfzych,y wfze- 
twoię, y bogáttWwo,y ziemię Tatarzy zbu-! llákiey pokuty ná oddálenie gniewu twe: 
rzyli, y Turcy posiedli. Y nie mafz koń- i 


go y pogrożek twoich, rzucili. Nie wi. 
cá zgubie twoiey. Pľáczmy nád nimi y| |dzim dla czegoby nam fámym dogádzáč 
fami nád fobą : bo podobno y ná nas ~ miał, ták wielkie y zacnieyfze kroleftwá 
dekret wyfzedł. Dlugo nam przewłoczny Drai sy wrękę ie Pogáňikiego o- 
y fálkáwy Bog náfz cierpi : dawno zbie-| |kručieňitwá y fprofności podawfzy..- Izáli 
ramy (kárb gniewu jeg0,z przewłoczności| [my mnieyfze grzechy mamy ê izáli ie 
y długo cierpliwości jego : 4 do pokutyj |nie ćiężfze czynim, ná twoie fady y ka: 
y poprawy nie przychodzim, Eo fašiad nafzych, bez fwey poprawy, 

Słuchaymy nauczyciel nśfzego Pánál 1 pátrzac? Jeśli nam oyczyznę y wolność 
JEZUSA , ktory y teraz w fługóch fwo-| |y dobre mienia świeckie odeymiefz:wźdy 
ich nas naucza : 4 pszeftaymy ná rádžiej |od nas fálki twey y wieczney oyczyzny 
y náuce jego pełniąciią > 4 zaraz do íku-[ [oney nie oddálay : abo obiedwie ráczey 
tku przywodząc. lepiey nam przy ka| |zachoway , nie dla nas, iedno dla czci y 
zalnicy jego > niżli przy fadowey as n| chwały twoiey, Niech cię zálťugá mę: 


jego rozumu nábywác. Bo tu gdy nas náj |ki twoiey, y przyczyny świętych twoich 
ucza, poprawić fwoich rzeczy možem : á zatrzymóią. Jefzcze nie wfzytko drzewo 
gdy nas ną fwoy fad wzowie, rúdžic o fo-| |ufchfo, iefzcze korzeń dobry, taka iefzcze 
bie trudho będzie. Nauczamy was'od a twolá Kätolicka w tym kroleftwie 
Chryftufa Páná nafzego, pokuty y przeftó-| |kwitnie, tak wiele ie świętych kapła: 
nia tych grzechow,ktore ná koronę wfzy- Bo y panow y ludu niezliczonego, y 
ofiár y dobrych uczynkow , dla ktorých 
nam złym przepuścić nie zaniechafz. U- 
žaliťz fię nád námi. Jeśli Jonás žioľka,ná 
máťu karze y nam złym dobrze czy:| [ktore nie robil , żałował : á jáko ty ták 
niac, y ták długo pokoy nam dźiąc, dol Iwiela ludzi żałowac nie mafz, ná ktoreš 
obączenia nas przywodźi. Gdy nam r] [a cieľzka męką y śmiercią twoią robil? 
upádek krolefiw innych patrzyć káže, áj, gdzie ták wiele fug twoich, ktorzyć wiers 
przed námi drugie bije : śbyśmy g ich| [nie Hužasták wiele džiátek niewinnych, ná 
zgubę naprawili: ktoreś wyllugę męki twoiey włożył ,potró- 

OJ EZU wielki Proroka y Miftrzuj [ci malz? Nie zamkniona ieft iefzczé fkór- 
nófz napraw fercá nafze,ńbyśmy fię gnie-| [bnicá oná miťošierdžia twegó; ktora z wy: 
wu twego báli , á rády twoieý do a Ruga y krwią twoiey męki napełniona 


SZ UA 


tkę pomitę Bozą, iáko fię „wyżey namie- 
nilo, przywodzą. Poznaycie czas náwie- 
dzenia wafzego, gdy Pan Bog czeka; poó: 


ty y zárzeczehia fię złości pofłuchśli.| | przebrać fig nie może , Bože miłośierny y 
Day nám Pónie, gdy náľz upádek przez! | niefkwapliwy.Ktoty z Oýcem y z Duchem 
fugi twoie opowiádaíz , ferce Niniwezy-| | żylefz y kroluieíz ná wieki, Amen. 


NA X. NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. 


Dy Pan Bog obrać miał krolá lu 
(G fwemu , ná mjeyfce porzuco- 

nego Saulá : pofľať Samuelń Pro: 
roká w dom Jefle do Bethleem. Ktory 
uyrzawfzy Heliábá (yná ftórfzego z wielką 
urodą, 4 prawie krolewfką pańiką twarzą, 
męża : rozumiał, iż tego Pan Bog wybrał 
nád inne. Lecz ufłyfzał głos Páňíki do 
Siebie: Nie pdźrz ná twarz jego x dni ná 


trząc ná jego mytniká niezboznošci y ży: 
wot nielpráwiedliwy : kto pomyślic nie 
miaf iż to ieft yn potępienia, od Boga 
porzucony ? A ono ináczey u Páná Boga 
w rozfądku jego poľzťa. Jako fię prze» 
|mi bon nie mamy temi tájemnemi fadá« 


mi Bofkiemi ? iáko nie wedle widzenia s 

áni wedle powieści ludzkiey, láko mowi 
[čia fadži : śle ma ácz (kryte śle fprá- 

wiedliwe fady fwoie okoľo nas, w ktorych 
przyganą być nie może. Przypátrzmyž 
fię: czym ten ták święty u ludzi, u P-Bogá 
przegrał:4 czym ten ták grzeizny wygral, 
y do fálki Bożey y ufprawiedliwienia te= 
go co pierwey wyfzedľ, ubieżał Mos 
wmy pierwey o tym mytniku grzefznyma 


———— 
m — 
LL 


d nie wedle widzenia ludzkiego ja [adze y 
człowiek widzi čo na wierzchu jefł : úle 
Pan ná fered patrzy, Kto weyrzał ná te- 
go Pháryzeufzá dobry święty żywot y po: 
bożne fprawy : á iáko nie miał mowicjiż 
fię ten Pánu Bogu podoba , iż ten łalkę 
jego záfluguie ? A z drugiey ftrony pórj A 
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N4 X. Niedziele po Swiatkách. 


PIERWSZA CZESC, 


O afi świedliwieniu. 


W V Yfedł, mowi Pan JE: 
ZUS , ten uprawiedii- 
wiony do domu [mego nád 
żego. Ufprawiedliwienie 
rabín > y przeniešienie jego z gnie: 
wu do fálki Bożey : nie ieft gofe uderze- 
nie w piersi, áni oczu fpufzczenie 
mig, ani tak krotka modlitwą, śni má 
wiárá, iako fobie herezye pochlebuią y 
faľízýwie podńią : śle iet trudny y prá- 
wie cudowny śkt, do ktorego fie wiele 
rzeczy y dárow Bofkich , y uśilności lu: 
dzkiey fchodžič muśi. A chociaż fa rze- 
czy niewidome y prędko fię drugdy ná 
fercu ludzkim fłaią: iednak dziwow y 
wielkich (paw Bofkich fa pełne: y godźi 
fię y wielce ieft pożyteczno, tym fię ipo- 
fubem przypátrzyc : iáko fiş to ufprówie- 
dliwienie grzefznego ftáie. 
Naprzod rzecz ieft ińfna , iż go nie 
ludzka ręką áni moc nafzą fprawuie ; śle 
iet famego Pana Boga dźieło. Kżoż może, 
jáko mowi pilmo , uc: zynić czyfłym tego 
ktory: fię z nieczy (lego nasienia począł 2 X 
u Proroka mowi Pan: AC 
[umy ktory głidzę złości twoje dla mnie. 
Apoftol mowi : Bog Jefi ktory raj 
dliwia; á ktož jef? coby potepiť è 

A iż Pan Bog wľzýftko czyni z tágo- 
dnoścą y porządkiem; nie mócą to uľptá- 
wiedliwienie dále: śle zá walą wolną lu- 
dzką. Y pierwey fercá talką (woią uprze- 
dza, aby fig dufzą nófza ožywiáľá, á od 
grzechu podnaśiłą, Bo fimi przez fię po. 
witać z grzechu nie možem, áž On nam 
reke y pomoc fwoię poda, iakó Syn Boży 
mowi : Niké mnis nie przychodži , dż ko- 
go Očiec moy pociągnie : y bezemnie nič czy- 
nič nie možečie, Boon prermej nas milujes 
mowi Jan s. y powolywa y ciągnie do šie: 
bie ofobną pomocą fwoię, y uprzedzśią- 
ca, y známi idącą. Jako Pfalm mowi : 
Milosierdzie taroje uprzedzi mię. Y drugi; 
Miłosierdzie twoje zemną poydžie. Uprze: 
dza nas ťálká Boża; mowi $. Augultyn , 
abyśmy chcieli; á gdy chcemy, idzie z 
námi żebyśmy nie“ prožno chcieli. Co y 
Grzegorz Ś. mowi: Czyni ta kalka Boża mw 
nas abyśmy chcieli : y zás [poľ z námi czy 
ni, dbysmy wykonali. "Te fálke pofyľa więc 
Pan Bog, ńbo przez Rz y fuchánié 
flowá Boaego : bo przeż ińkie natchnie- 
nia, y przygody, y dobre iakie fpoľobne 
czály, y przyczyny : w ktorych człowie- 
cze ferce ufluchiwa Pána Boga koľácace: 


Tá %ie- 


go. Jako mowi: Ozo floré ń drži 1 ý koli- 
e: kto ufyy ghi moy ý dyźmi mt oćno- 
a švňtde do niego: 

Zóczym człowiek z tąż pomoca Bafka 
bierze šwiátľosc z wiary; (poľa ibisiac fi 
do oney-TAfki Bożey; pátrzýc poczyna ná 
to czym Pan'Bog grożi s tym ktorzy w 
gniewie jego zuftála? 


y co oBiecuie tyu 
ktorzy fa ludem jego, y fynmi jes. Y 
wierzy temu wfżytkiemu , y šrzodkom 
tym, ktore Pan Bog dal wiernym, ná 
l itąpienie zbáwienia, y oddálenie gniewu 
jego. A pótrząc ná Chtydtufń pośrzedni 
ká, tu poczyna zakładać fundament (we: 
go zbawienia ; to ieftyna wierze w Chry- 
pa bez ktorey fie niepodobno P, 

podobść. Tá wiárá naprzod 
ftufá pošrzedniká obey mute. 
inney plerwfzey pomocy , iedno'wie- 
rzye w Ghryftuľá „ y że zeń otrzymać 
wfzyftkie zbiwienne potrzeby. Jako P 
$ nauczył ; 


Bou 
Päná Chry- 


Bo nie malz 


lotr 
Nie JE innego pod niebem 
a ktorymójóny ubamie ni. być mogiń 
k TÁ wiárá wie fama ufprówiedliwia , 


dle rodzić y przyczyniác fobie innego toż 
wárzy itwá cnot świętych musi: * Bo 1áko 
prea ano: Beg wióry nie podobno M 
dnu Bogu fig podobać. Ták też powiedźia 
no: bez bojazni Bożey nikt nie może być 
uprawiedlimiony. A dáko wiárá począ- 
tkiem ieft zbawienia; ták też bojąźń po: 
czątkiem ieft mądrości. O bolážni mowi 
Mędrzec, iż jeft źrzodłem žymotá : Co fię 
też y o wierze mówi , 5% przez nie Jprá- 
sviedlimy żyje. Ma (ie grzefzny;ktoty pra: 
wdźiwą wińrę ana , pierwey przelęknąć 
gniewu Bożego y  ftrafzliwey frogości je: 
go: aby fobie obrzydźił grzech: gdyż 


wiárá ukazuje > iż Bog fprawiedliwości 


| E nie odfiępuie, á używa iey nád te 


mi ktorzy fie fprzeciwią woli jego. Y zgo“ 
tował piekło 7 frogie męki y ogień nies 
ugófzony gizefzacy m. 

Zá czym náltepuie nadzieiń, ktora taż 
wiara podáie, ktora widzi miłośiernego 
Boga, á botážni do ro[páčzy przywodźie 
fig nie dopufzcza: = Wierzy láko ieit tá- 
ikawy pokutulacym,y odpufzcza rad grzes 
chy y krzywdy fwoie, tym ktorzy fię go 
boig. Y pamięta ná krewkość náľze, y 
ściąga miłośierne ręce fwoie, do tych s 
ktorzy go w prawdzie wzžyWála, y przes 
ftrófzeni (prawiedliwością , do miłśier< 


| E fie jego ticiekála: O czym pilmá y 


przykľádow dofyc. Jako przyjął Tyná 


márna: 
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(aa 


ftufa pos ze 
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Nad: ži e a 2 
minty: 


zio PS a E 
márnotrawce iako Mágdálene, jáko Mar boju żołnieritwa Chrześciśńfkiego zoftá- 

20 krolś, y inne w nowym teftámen:| lie ; dle żadnym grzechem nie ieft. Skľon- 

Matth: m. Cie grzefzne. Jáko fam Pan ]Ezusmowi: | |ność do grzechu, nie ieft grzechem : ślę Slim, Yik 
Iżog dla grzefnych przyKedhy wfzytkim [rennieni grzechu, to grzech. grzechu ją gitefytt 
wrotá miľosierdžia fwego otwarza„y wizy” A ióko SZ marnotrawnego Syna ih 275. | ki ufpra 
tkich grzechy zślluśą y męką fwoig za powita OCIEC ; obloki go w fzáte dro» coem T Piwi 
pić y wfzytkim ie odpušcie obiecuie. - | [82> Y pierścień dał ná pálce jego, y boty i, 

g. Z tákiey záš nádžieie roście nietáka a nogi jego : ták nie dofyć ma P. Bog Wiafy 1. 
Mil t z mä: miłość, ńcz iefzcze niedofkonáľasku Bogu: áby ufprawiedliwionego grzechy odpuścił; fpyówiłi, (peden 
dziieie roście. iż ták dobry s ták ťálkáwy przeciw grze V do Fifka Bo fwoiey przyjął : śle SPE wostag mfy | Bf. 

fznym y nięprzyińciciom (woim. Bo gdy jodówie JEBO vľaťng [prá wiedliwością o. By Wo) | SZĄ 
fie od niego fpedziewa odpufzczenia grze- zdabia, y wlewa nan y ná dufżę jego cno- Siral Vlna 10 
chow fwaich y ufprawiedliwienia,y w sú a OA S. PL ODER DA i 
tkich dobr niebiefkich : ińko dobrego vl S dziwie A aż mniemániem fámym frank 
ochotnego fercá ku niemu mieć nie maż fpráwiedliwy ief. To fg fzáty one w kto! moj foc 3. 
Mowi Mędrzec : Krorzy [ie bocie Pina] |!€ Pan Bog dufzę obłoczy. Ktore tofza:  obłuł, | iara, 

Roe >. ie w nim nadzieję: Y zél |Y fy z wyfug y męki Páná Zbávicielá 4. 

; je Pind, mituycie go, á objú- nifzego JEZU Chryftá, ktorego fię (prá: Bujdźń, 
snig fię [ercá wajśe. Jako takiego miľowác wied liwością odziewamy y ozdabiamy 4 $. 
nie mam, ktory mię do ták wielkiey A iáko e wiałną >. On ig wyfużył, ś Nadśieja: 
fki fwey bez żadnych zślług maich wzy- o e? EA E 
wa; y te ľálke temu ktory go bez wítýdu! dufzy; nie iáko co powierzchownego: śle Stráne 6. 
y boiśźni obrażał, dáč mi gotow ? [dáko rzecz Z nią zrola, ktora dufzę świe- wość zdj 

6. Y táki pocznie fię brzydźić grzechámi kb plekng > y ipofobną do wiżyfikiego zygłą sj 
Obrzydze: temi, ktoremi Páná Bogá obrażał, y do dobrego y do poftępkow więkfzych w po- nie ilij 
nie grziechow prawey pokuty przyftąpi, w ktorey żało- božnosci Gayot. iż, z kria; 

A M: wác będzie; iż kiedy Páná Bogá ták głu- Gs a St R A 

"> plesy złośliwie gniewał ; y nád praw ryftu ZW iako mowi Apoftof : kto- Rom:d, | Mi: tym 
y zakon jego cudzołożył , wydžierať, li. te przeýrzať aby były iednegoż obrázu fregrał i 
chwil, zabijał, y inne grzechy popeťniať. z Synem Bożym, ; Ten obraz ná dufzy Obrazy, A a 
Ktorych fię prawdžiwie zarzekńćzy m > , (A Aprawiedliwodć nie mniemána y fafo nalt p” 
tka co komu wžiaľ, wrocic, y ná potým ale rzeczna y prawdźiwa, „Bo dofkonałe f Math: to 
w pobożności żyć 4% do Śmierci pefiáno: | BY mz Ce á nie obtu- 

7. Mie Z A ná konieć wede ruki košciotá dnie Im Pan Bog fprówiedliwe, A 14: ak 
ližýmänie — Bożego y tłowa Chryftuľowego : umyšli BASIA? „nieobľudnie ieit fprś- m 
#nietych zb wać świętych Šúkráiačníom RE wieuliwy; nie mniemániem fámyim: ták Matth: 
Sakramen- rych Pan Bog ufpráwiedliwienia nie dáie, je aes tákimi czyni: áby obraz nófz z je: żę 

wis Jáko rett Pan JEZUS Feil fi kiome) Gore gu, zem zgadzał. T dokľáda Apo. |, 

Join: 3 -odrodzi z wody y z Duchá 4. nie może wic: ftot: Jukośmy nosili obraz śiem/kiego „ ták 
do koroleftivá, niebiefkiego. Y do twoich] 14.2 obraz niebiefkiego Chryflufú. A. pe- 

Joan: 20. Apoftoľow rzekł : Kiorym odpuścicie prze. A nośilismy. prawdziwy, 4 nie przýpi: 
chy, odpäffcxone ; Ktorym ZALTRYMÁCIE, zá pra a grzechu Adámowego: RE 
śrzymdne bedg, SR | R przyczytány, ále w nas wlány 

dliwienie co go odprawi: dále mu Pan Bog ufpráwie- zu 4 e iedliwienia Jane 

Jefi: dliwienie. To ieft , czyni go prawdzi- Pźwet EH SA 2 doklada s 

Nie zafona wie czyftym od wfżyfikich grzechow SE $ e prówiedliwieni jefłeśmy darmo Rom 3 

gradbow. — zálľániáige ich, iáko heretycy plota : Alej |pude z krojcze ra v Cbryfluśe Je 

Lateráni. > z, rzeczą [mą gľádzac yo ddaláiac: 1 zušie : SLO ré ZO podať ublagalniktetm przez 
Bystó byla zá oczyśkienie ktore nan P. ARE 4 krmi jego. W ktorych flowiech  Przyczyi 
Bog obiecuie , y przez krew y mękę Sy- 1 to co fie wyzej miánowáfo š ufprawidh Bo 
ná (wego dále : gdyby nieczyftości ną nas Ra: poyang ufprówiedliwienią nár mienia | Mot 
zoitśły á tylo zálfonione 4 nie zmózś. s tu bog nas ufprówiedliwia z faze: ii 33 
a SACZUM ? Džiekuiec zá że dł BK A Ro fwoiey : bo tego (alvin: 

Zakat pó czyftość. © fprośni ludźie ktorzy tákl | jego s Ri może. A to przez fólkę [ti 

chow mie YCIE dáry Boże. A iż zákať grzechu «| |E > o x ktorá on Ró b, rĄ, 

todži u- ufprówiedliwionych, to ief concupiftentiay Chr ai s ewa;za zálluca E JEZUSA A 

firawiedlie zoitáie : coż ná tym ? do nábywániá ył já ja a > e nam męką y šinier- 

wienia,  klzey fpráwiedliwości y przyłługi; y > 14 y £martwychwftaniem fwoim ziednał; Miili 
tym ktos 


e 
; 

l 
r 


a 
J 


j 


- woltugnijj | Bie BO przykładając. Miał wiáre z ktora do 


M 


| 
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, ufo nále kiczynił, 
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t uoe [gi > 
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tým ktorzy fię wiarą y tym cò Z niey| |wyganidiąc 3,4 w nie dobrą wolą na ży: Spôsúiedž. 
. plynie,iáko fie rzekto,fpolobnćmi czynią. |. | wot wiecźny fzezepiąc : aby idż ináczeý i 
Skłomią "mA Do tókiego ufprwiedliwienia ten my: | |żył. Umysliť lichwy przeltác, cudze wro- > 7. 
grzechu t arpytkie tnik z dáru y fálki Božáý przyfzedł: Y čić; w czýftošci żyć s jalmużny ubogim Noty ży= 
je gr m ufjirá- miał te wfzytkie fztuki tego wielkiego $} |iáka ý Zácheufž czynie A iż iefzcze „vt... 
chen, divis ktu. Uprzedziť go Pan Bog w miłośier:| |fpówiedzi poftánowioney nie było: uimý- Race 
Mit dziu fwym, y wzrúľzyť ferce jego. A oň Slil ofiśry zá grzech [woy przeź kápľaný vá ujtáslívná 
wy | 1 fig P. Bogu odezwał ; dobrą wolą fwoię ofiáťowác, y tego wizytkiego co P: Bog 
firánii, | lraedzenie do pomocy Bofkiey y do wzbudzenia je-| |fofkazal nie Zániecháč: A.P, Bog wey: 
j tżał nań; y grzechy jego odpuścił ; ý 
odźiał go fzńtą niewinhości y fprawiedli: 
wości przez JEZU Chrýftá dang ; ktorá 


Bogny. | 2,  kościofa przyfzedł : iz Pan Bog grzefzňe 
Jrówieli | pypa nás karze 4 czyni miłosierdzie pokorným ; 


saa li, ptze2 onego o: w ftárýim zakonie potytń KEWIĘ fwoią wykonał: y wyłzedł 
(rów Meflyafza. "Przelekť fię fadow Bożych y piękny; Świetny y ozdobny z y prawie 


odrodzoňý na dufzy; iako śrebro ý zľotô 


frogości. Nie toľpáczyť, śle fię chwycił í 
ž ognia: Y odniolł wielkie pociechy y tá: 


obľúli | Wiri, — mádžielé o nieprzebráným  miło$ierdziu 


a Bożym.  Zmieiśkiey miłości ku Pánu tś-|, |dośći duchowne; ý ono feree fynowikies 
oi  kiemu przyftapił ácz z daleką,  Wyznat| |w ktorými wołamiy ; OQOycze; Oycze. Y do: 
Bojdźń. gp M } . ycze; Oj l 
; grzechy fwoie w wieltiey żałośći y z4-| (ftať ná fuimbieńiu pokôlii wielkiego: Boze 
Vlčej wftydzeniu 3 które nd wierzchu pokazał ; lisy naii takiego grzefzniką nášládowác, 
iz y weyrzec w niebo nie šmiať, Polta:, 14 z ufprawiedliwieniem ; ý obmýčiem 
Shrani 6. ñowil bijąc fig w pierśi; á z nich ztości| |grzechow nálzych s Z kosčioľá wychodzić; 


ski WIORA CZĘŚG, 


kula, a 3 Czym ten P} aryzenjs piżegiał , 


Apszód, nie tym przegrał | |obiecuie : Óczeć misji; powiada; który widzi 
iż dobre uczynki czynił „| |% żajemńrcy; zápľačí tobie modliżnę twoje: 
ktore tu wyliczył, Bo tej | Nie grzefzy tedy ten Pharyzeufz že fi 
że “ie Bog czynić rolkdzał ; | Sko = S ; 
eż nich zbáwion być nikt nie może; iá-l. | O poście też mowi Pan JEZUS; sá pof  - 
Nath tg. ko rzekł ; Chcefšli wniść do kroleftwa Bo-| finos prawi; Odiec twoy ktory widzi m tá: 2- 
żego, choway. przykazinie Boże. To ckyh a jemmicy zápľáci tobie: Nie grzefzył tedy . Poł. 
Rom 2, żyw będziefi. Y Apoftoť mówi: Udręczenie| |ten Phárýzeuťz iż pościł, P: JEZUS jáľťmús Math: 6: 


Matthi % | 


fregral 1ž 
Obra lbre czyń 


fy 


7 J udifk czyniącemuśles á chwali s cześć y| |żnietakąż zápľáte przypifuie: A idkożby 
5 Matth 24, pokoy Czyniacemu dobrze: Y há fadźiej (miał grzefzyć ten ktoty* džiešiečine ze > 3. 
7 ożyim wedle uczynkow fadzá, iako ktoj |wfzytkiego Pánu Bogu ná jafmużnę dáiež s dlmiuidy, 
; dla Chryftuľá imifošierny byť. Prožnoci| | Pewnie go tedy nie to poniżyło; iż dobre 
ž miftrzowie nowi z tego mieylcá dobrym; | učzýňki do zbawienia od Pana Boga ro: 
j; uczynkomi uwłoczą ; iž temu nic nie po} |fkazane; y zapłacą wiecznego żywotń zá: 
mogły. Nie pomogły : bo ich źle użył„! | lecone czynił: ZB 
> y z nich fie hárdžie chlubiť. Y drugiemi Ani fig tym żepfował , ieśli w tych 
/ grzefznemi gárdžiť. Ale fáme z šiebie te| |dobrych uczynkách nádžieie fobie u Pinń 4 
; cnoty y dobre uczynki chwalebne fa: kto] | Boga dobrą y otuchę podawał. Bo fię to Naádžieja ý 
: ie w wierze y w ťáľce Bożey czyni, áw | | gôdži s y tá ieft natura dobrých úczýn- xeba o do: 
ć pokorze y miłości ku bliźniemu zofłaie. | |kow : iż czynią u Páná Boga nádzicie ; > aa 
ŚR: Nie tylo chwalebne (4, śle wyfiużyć| |iśko rzekť Tobiafz : Lifunie wielkie jen 5 
: wieczny żywot mogą: — Co fię indźiey! | przed naynyśliym Bogiem jdłmużnaj softy: T: 4: 
3 lepiey utwierdza. Nie day Boże tego y| [kim co ją czycig, Inna rzecz ie dobrym 
| o. pômyšlič ; co oni o dobrych uczýnkách| |uczynkom dufác, ták iśkoby iuż pewnie 
; a | Late jj mowia, iáko ie ludziom hydzą. Smieig| |wiedžiať „ że Pánu Bogu piżyjemne fa: 
" 6 U S 


 Mfertjone Mowic,iż y u fprAwiedliwego uczynki do 
Ati 31. z, bres fg grzechami śmiertelnymi. O pá- 
Calvin: 3 fzczęko piekielna; iśko trudno wierzyć s 
SE aby to człowiek rozum máigcy być miał; 
"be ktory tak pilnie czártá y piekło żalecą. 


y wfzytko ufánie fwoie bez pokory y bo: 
lážni w nichby położył» Go fię nie godźi: 
y tym ten Phóryzeufz útráciť: A inna 
rzecz ieft; Z tich, fobie u Páná Boga nás +. 

Pac Eo AR, o UR nikom 
dzieię czýňic, y otuchę dobrá fumnienia POETĘ 

IL Pełne kárty piľmá świętego; ktore dobrel, lmiec. To fie dobrym uczyńkom brać nie Ja nadzieję 

účžýnki nam rofkázuig y chwalą. Mo:| |może. Jako od dobrego oleyku woniy ose náb dieť, 
lidia,  dlicwę Zbawiciel zaleca ý zápláte zá nię pai nie możefz; ták dobre uczynki 

s sa 


Tifa izek 


212 R AX 


bez pociechy y mocney nádžieie re 


nie fa. Y pifmo im to dále : Mowi Apo- 

Hebr: ro. ftot : Użalzliście fie nád więźniami, y my 
dárčie dobr mwäfSých przyjęliście zmeftlem. 
A tik nie utraczycie ufrošči máfey: V Jan 
s mowi: (Gdy ferce n iRe gdnić nas nie 
będzie : ufność mamy ku Bogu. Y Gypryan 
de Eleerho: $, w kazániu o já mužnie nápiťať : Zacna 
-y Bolka rzecz jefł > naymilsi bracia > zbá: 

mienne czynienie , to ieit uczynki dobre sj 

pociecha wielka wiernym y podpora nadźie- 

je, obroná wióry , y lekdrfimo grzechu. Y 

Chryfoft: Chryzoftom święty ; Prosim was bráčia, 
Homil z, ddysże po chrzcie uczcżmy żymoć micli: á 
ad Cor: 2. my niedbdcie o to, dbyscie zdobrym żywo 
tem ztzd zefšli: á my pragniem , úbyščie 
z dobrych uczystkow nadzieję mieli, Y Aur 
guya $. Ten, prawi, /ie Jpodziema, ktory 


r. Joan: 3. 


Gy pr: fer: 


Auguftt in 

in prefat: 

Pľal: 3r, wie będzie : oddala fię od nádžieje sy nie tu- 

fy fobie jedno potępienie. Aby fig tedy kro: 

lefiwa Jpodziewat, niech ma dobre fumnier 

nic, niechay wierzy y czyni. To Augu 
ftyn święty. 

Wiele świętych dobremi uczynkami 

fwemi otuchę fobie fafki Bożey czynili. 

Ták Dawid mowi: Odpłic mi Pan Bog 

czynkom. wedle [brámiedlinosči mojejs y wedle czy- 

Pul rj. flosi rak moich nógrodźi mi : bom firzegi 

drog Pańfkich. To fig ten zda chelpic zi 

fprawiedliwości fwoiey dáleko znaczniey | 

niżli ten Pháryzeuľz , y iefzcze zápľaty| 

fpodžiewa fię dla niey. Y krol Ezechiafz 

snie mowic, broniąc fig przeciw Pańlkie 

mu pogrożeniu, gdy mu umrzec kazał í 

Prosi: Pámietny Panie jdkom chodził przed 

tobą, w prawdzie y` m cálym fercu, ú czy- 

nilem to co jefi dobre przed oczyma twemt. 

Y Hefter oná pani mowi w potrzebie 

wielkiey ludu fwego;modląc fig P. Bogu: 

Heftex: 14. Ly miek Panie zem fig nie kochálá fuga 

twoja w pantwse tym, y chwale; y m gni 

kách pýchy ná głowie mojey, y nie jadlam 

u fioľu Amani, y nie piłam wind ofidrowa: 

nego bogom s y migdym fig nie uwefelrta y 

jedno m tobie Panie Bože dbráhamou). Boże 

mocny nade mfšytko, wyfłuchay tych ktorzy 

| śnney nádžšeje nie majgy y wyzwol nasx 

ręki aloczyncow. Obácz iako tobie nádzie 

ię u Páná Boga do wyffuchánia z úczyn: 

kow fwoich czyni. Toż czyni y oná Súrá 

Róguclowa corka, w ciefzkošci y modli- 

twie fwoiey, wylicza uczynki dobre fwo- 

Tob: 3. ic: Ty wief$ Panie śżem nie požadáťá mę: 

ŻA, y czyfigm zachowała , dufše moje od 

wjśelkicy pożądliwości, nie miefšálám fie 

4. Z igrájacemi. Tákże y Pawet $. otuchę 

fobie z prac fwoich czyni , mowiąc ; Do- 

brąm robotę zrobil, fkończyłem drogi, miá- 


Śmięcź otu- 
che fobie 
czynili gu- 


żę 37. 


1 Tim: 


dobre fumnienie ma. A u kogo zle (tie 


ANS E E ; 


rym dochował : zátym położona mi jeft kos 
a. Jprówiedliwości. Y Hieronim $- ná: 
(pifal o Hilńryonie, iż umierálac ták mo» 
pe” mynidź dujśo mojå > mynidž > czemu 
fie bosí ? 70. lat Ržytáš Chryfiufówi, á 
śmierci fig boi 2 Y Márcin $. także przy 
śmierci mowi do fzátáná : Czego tu fiaż(€ 
krwawa beftyo? nic u mnie flkodlinego nie 
nayd sief. 


|. Jednák my tego nie uczým , áby kto Nie ucam 
wfzytkę fwoię nadzieię w fimych [woich aby kto nfi 
tke nádžiee 
w uczynkdch 


uczynkách okrom miłośierdźia B. (kiego 
pokľádác miał : 4 więcey fię ná nie, ni- 
žli ná obietnicę Bolką y ťálke jego fpu- 
scil. Y owizem rddźim wedle fow Póń- 
(kich : im ich kto naywięcey ma,áby mo- 
lwit ; STęga jefłem niepožyteczny s com był 
[winien tom uczynił. Aby ráczey z Bimi 
bał fię ľadu Bożego, áby pokorny byť > y 
w boiážni zbawienie (woie fpráwowat, iá- 
i ko Apoftof rśdźi. Ale żeby z nich otuchy: Natuk de 
fobie y nadźieie kto czynić nie mial: to. brego [i 
być nie može. Y ieft to przeciw naturze mienia mı 


pokladať, 
Luc: 11. 


ko zľe ma 
bojúžií, 


fzyć z tego co w fobie dobrego czuie, nie 
miáťo. Jako dobry pokarm wfzytkie człon: 
ki pośila : ták dobry uczynek wfzyltkie du 
{zne wnętrzności chłodzi.  Przetoż owoc 
duchowny Apeftoł położył ; wefele. Z po- 
kory powinney ták záwżdy mowic mamy: 
Nie w nafšych Panie [prówsedlimościach po- 
miatamy modlitwy najše przed tobą: ale w 
miłośierdźiu twoim. Y 1áko Rošcioť $. fię Nie dufa 
modli ; Panie, ży wief, tè żadney [prámie bez tafi, 
inifey nie dufamy.  Srrednig drogą Ko» nie sotis 
et 6. idzie; nie dufa uczynkom fwcim "4" biz tt 
| bez Bofkiey ťálki : nie zoftáie też w nich BAR 
[be nádžiele. F 

Jefzcze temu Phśryzeufzowi nie to fzko: Dgigkoni 
džiťo, iż dziękował Pánu Bogu,iż nie był nie mi pił 
łupieżcą, niefprAwiedliwym, cudzofożni- madzik ik 
kiem, ińko inni. Bo to dobrym fercem “ie był j 
káždy czynić może , bez chluby : będąc “f 
je wdžieczen łatki Bożey. Gdy inne 


Galat: $, 
Dan: 9, 


widźi pijánice, ťotry, lichwiarze, złodzie- 
ie p nieczyfte , y dźiękuie Pánu Bogu że 
on takim nie iet: przyznáwálgc Pánu 
BOGU dar jego y fálke , že go w tym 
o y broni. Y owfzem zá to dźię: 


kowác dobrá rzecz ieft y powisna. Záťu: 
iąc iednak drugich upádťych-á jemi nie 
górdząc á zá nie Panś Bogą, áby fię upá- 
mietáli, proľzac. 

Boże by fię ták wfzyfcy modlic y pra: cy župné 
wdźiwie przed Panem Bogiem mowic -koroni 
mogli: Dziękuję Panie żem nie jeft dra~ 
pieżnikiem, O! co fię tego łupieftwa na: 
zbierało miedzy ludźmi , 4 zwłałzczą pór 
| Jikie poddanych ubogich y kmieci 

obľupie+ 


fumnienia dobrego: áby fię welelic y cie- pocieclę, ji 


Ila: 


Gen 


Cudz 
fm, k 
rodzi 


| 
| 


Chry 
Hom 


Mat 


Nie Než 
iby kto nf 
kę nadźizę 
p uczynkąh 
osładał, 
Luc: 11, 


Noatuka die 
rego fir 
mnienia ma 
boc seche, ji 
ko złe ma 
boja, 


Galat: 3, 
Dan: 9 


Nie dufat 
bež fafki, 
nie: gift» 
11 4 
wać bež td: 
dzieje. 


Dźiękowie 
nie mu ni 
wadził, ii 
nie był jaki 


shli 


Co tapii 
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obľupienie ! iakie ucifki wfzędźie, ná kto-| |żz zbdwion być maß, dby on | to je? Pax 
Ja 3. te fig u Proroká P. Bog żótuie ! Giemuščie | | Bog] twoim fie dľužnikiem znať : d nie ty- 

wypaść winnicę moje ? tupiefiwo ubogich] jlo zá dobre uczynki twoje , dle J zú to u 

w domu máfšym. Czemu ućifkacie lud moy,| |miórkowdnie twoje. Bo gdy co dobrego (prá: 

J twarz ubogich kruftycie ? Nie pomnigj |wómy,mamy go dłużnikiem zd dobre uczyn* 

či panowiejiż nie fwoie śle Boże poddáne| |kž: á gdy rozumiemy żeśmy nic ofóbnego nie 

mála. Im ich Pan Bog zwierzył y poru-| |fpránili : więcey fobie zá táka mys! zájfu- 

czył, Aby ie opátrowáli , iako ogrod y| |gujem, niżli zd uczynki ktoreśmy uczynili, 

winnice Bożą. A oni używśią ich iáko| |A ták mamniey o fobie rozumieć, ták wiele 

kupionych niewolnikow , y gorzey krew zj |waży, jdko naymiękfie rzeczy czynić. Po 

nich wycifkáia, zdrowie ich odeymuią, á| [tý $. Chryzoftom. z 

zá to nikomu fię nie (práwuia. Przetoż | Poniżóć fię barzo mamy , gdy čo do: 


fupieftwu y krzywdom koúcá nie mafz. brego w fobie czulem, nie fobie nie przy: 
Boże by wfzyľcy mowić ná modlitwie! | pifuiąc áni šile fwey, iedno łófte Bożey 
mogli : Nie ieftem niefprawiedliwy, dáig} [ktora známi tobi. Jako Apoftoł mowił: 
każdemu co czyie ie, cudzego nic nie| |robślem miecey niżlś drudzy, nie ja, dle bist. Cor: 13, 
mam. Tákie fię zľodžieyftwá miedzy lu-| |/kd Boža zemną. Bo ácz fig do dobrych ná- Drie rze 
dźmi w dobrśch pofpolitych rofkwitnęty,| |fzych uczynkow dwie rzeczy (chodza, fá- a do nás 
takie lichwy niezbożne zágęściťy , takiej j(kń y pomoc Boža, y náfzá praca y tará IP fe u 
potwarzy , nieuprzeýmošci w fprávách| [nie : iednak fálká Boża przednieyfza ieft hodza, 
wfzytkich y w práwách nápeľniťy žiemies! lich przyczyna. A przeto iey 4 nie fobic, f 
y to grzefzne kroleftwo : iż trudno poznác| |ieśli có ieft dobrego w nas, przyczytść 
Genef, jeśli tu Chrzešciánie , á ieśli Boga znála| | mamy. Auguftyn $. fwym ádwerfárzom Aug: cont: 
ná tym mieyfcu. tak odpowiádať : Z ftvony ludzkiego mnie- Grefconiii 
Boże day fię ták wfzytkim modlić :| |mánža, mam dofjć świadkow co mię znają: “P 80. 
dkiękuję żem nie jefł cudzołożnik. Y ren] jzftrony Páná Bogá fimo mam fumnienie y 
grzech iuż nie ma zátrzymánia żadnego , 


ktore przeciw wájšym potwarzom nieufirás 
karánia nań práwá Políkie nie mála. kr] | 


Kone niofę. Jednak fie przed oczyma w/ie- 

rzy fię wfzędźie, á idžie cielefność dáley.| |cómocnego uprawicdliwiać nie śmiem: ale 
raczej koynośći milosierdzia jego niżli fgdo- 
wego ciajtego pytánia czekam. Y Bernard Bernard: in 
5. Szkodliwe uboftwosniedofłdtek dobrych u- Cant: fers 
czynkow; a podniofty duch, bogóliwa fatjty- $8 
we. Przetoż Panie y uboľtwá y bogaćtwą 
mi nie day, mowi Mędrzec. Szczęśliwy 
kościoł ktory ma zálťugi „ dla“ wyfľugi > 
nie dla hárdošči.  Przetoż lepiey wyfľu- 
gom nigdy w hárdošci nie dufác, 

W tym też upadł ten Pharyzeufz, iż — 2+ 


Cudzoľo. iuż y kážirodztwá bez wftydu, powinne 
fmo, káži: fię krwie miefzáia, nie tylo cudze żony, 
rudztwa, Ale bráteríkie y šioftry żon fwoich„y Sie- 
ftrzenice y wnuczki. Y drudzy Tureckiey 

pfocie rowni, żon wiele mieć fie nie wfty- 

dzą. A nikt nie karze o to: prawa 4bo nie 

malz, ábo ie duchownym odisli , ábo o 
ezekucyą trudno. Nikt mowić, nikt przy- 

gánic , nikt pozwać y czynić o (práwie- 

dliwość y uczciwość pofpolita-, y 0 prá: 


wá Bože nieśmie. Može 2 Prorokiem|. |fam fię fądźił , á fądu Bożego © fwoich Sam [ie f- 
A 4 rzec: Nie maf znájomosči Božey ná źiemi.| luczynkách nie czekal, Boy dobre uczyn* dźił Pháry. 
s Pbdrye — Coż tedy Pháružowi temu záfzkodži-| |ki y fprawiedliwcści náľze fądźić P, Bog zed. 
wowi za- Pľal: 74, 


bedžie, iáko Pfalm mowi. Y niewiemy 
teraz zapewne , ieśliśmy y w naywię- 
kfzych cnotách duchownych , fálki ábo 
gniewu godni. Wfzýtko Pan Bog cho- 
wa ná on czás obiawienia y (adu fwego, 
Przeto trudno pozwanemu, przed dekre- Ecclef 9, 
tem fedžiego wykrzykác. Niebefpieczno 

ię fimemu fadžič. Lepiey mowic z Pá- 


fłdźi, 10? Hórdość y podniešienie z fwoich u- 
czynkow y fprawiedliwości : iż fobie y 

-  fwoim cnotom dufał. Czego Pan dotknął 
Dfinie [i mowiąc ná te co fobie dufáli. Go nabo- 
ble. | žeňftwo zebrało $ to pychá toľproľzy , y. 
iáko mol w fzáčiech dobrych wfzytko ze- 

pluie. Y przetož Pan tákie zamknienie 
czyni ; Kto fię podwyżfia, poniżony będzie. 


RE Z dobrego drzewá ten zły robák roščie „| |wiem świętym: Nie czuję fig w niczym: 1. Got: 4, 
ras ktory to fimo drzewo uczynkow dobrych] já przedfię nie w tym ujpriwiedliwion je: 
“e pfuie. Bonayrychley fig dobry w py | |/fem: dle ten co mię fądźi Pan jefi. Ná 


fad fie jego ftráľzliwy oglądaymy : á 


chę unieśie, ieśli ftrożem dobrym fobie 
fobie, byśmy dobrze nic ták fzkodliwe: 


nie bedžie. Chora gľowá trocha fię winą 
Chryfott: záťáži : ták hardy troćhą dobrych uczyn-| [go do Siebie nie czuli, nie dufiymy. 
se. kow. Przetož rádži $. Chryzoftom , mo- Y to Pháružowi nie pomogło , 1ż dru. , 
Matt wiąc: Zå dobre uczynki nie wyciągay Bel a gardźił grzelznym,á w fercu go (wo — Gárdžiť 
2 


płaty, abyś wkigt zápláte: znay iż ťáfkg Bo-| [im poniżył, niewiedzac co iefzcze z nie.  grzęśtym, 


Qg: go byc 


ZIĄ K A A-N Iz B 
go być miáťo, ábo iáką mu P. Bog . Zebym prawie te oczy ná. źiemię, Z któ: 
{wa do fercá puścić mogi. 3 wódę ná- | reyem wžigty ieft, fpuścił, ábym poznał 
trąca Ewángeliltá,gdy mowi: ž Ban. JE-| [żem ziemią y w nię fię obrócę. Abym u- 
ZUS prz mawiał tym, ktorzy bie du ja [oa poznać proch fwcy y niedoľtátki 
á innemi gôrdžili. Gdy nami wfzytek fwoie; y fzpetność fwoię ktoram.piękny RO a. 
Šwiát wzpárdži> wadzie to ham nie mo- | lobraz twóy zmäzáť , y dufzę ná chrzcie Joj 
e: śle gdy my naymnieyfzego Wzpár | $. obmýta y ozdobioną pofzpecił. Day KŚ 
dólm, fzkodzić to nam birzo może. Jakol |mi taką ręką uderzyć fie w te piersi: że- 
ży, mowi Apoftol ALEŻ mają cudzego flu- | bym iuż z nich wybić wfzytkie złe my- 
Ron; 14. ge? ktoć nan dal tę amiezchikość ? Pínuj (sli mogł, y nieprawości wfzytkie wytrzą- 
fwemu upadi, jests upadł ; d może go Pa fnac: y do wykonánia dobre 5 
podź nigngc. To mówiąc 3 nie broni fię połónowienia przywieść s rek ce do fer: 
to aby człowiek iiwnego grzechu, ktoryj |cá , to ieft ucżynki y wykonanie do do: 
widzi , fądźić zá grzech nie miaf. Bo tol |brych myśli y woli przyłożył, A ieśli co 
być nie może; y iawno left. Ale że M do: dobrego we mnie z Alki twey będzie; 
grzefznego nie ofzdził 3 14kQ iuż u Bogál [niech fię z tego nie chlubię, á tobie wfzy- 
potępionego : SĘ! pómiętał iż e ftáč mo-| |tko przy pifuię, Niech pomni rofzczka Rom; i 
Że, á nie górdził bližnim y náczyniem| |na czyim korzeniu ftoi > á zkad iey wil 
fzkárád yin;ktore P. Bog záš ku czci {wey} jgotność ná dobry todżay dochodzi. Od 
2, Tim: obrocié wedle Apoftofi może. Gdyż po: ciebie wfzytko; y do ciebie niech fię ná | 
kiśmy tu ná drodze; powítác y popráwiel |chwałę twoię obraca wizytko. Tobie Pá- | 
fie z ťálki Bożey nie trudno [nie PERS: á nam poháňbienie twa: 
Ó JEZU Chryfte Boże moy, day mi ja nálzey. Nie nam Pánie, nie nam s | 
ták uniżone ferdeczħe oczy,zebym fię té: e Imieniti wielkiemu twemu bądź cześć | 
go nieba włtydził , gdzie ty fędzia. šie. s a y pokłon od wfzytkiego ftworze: | 
dziťz,co wfzytko widžiľz,y kárác bedžieľz: sj Ania ná wieki wiekowy Amen UER 
| tira, pok 
NA XI. NIEDZIELĘ z 
bierze 
TA 
po Świątkach. Ś 
Rożność: 1 
Hodzenia Páná nafzego JEZUJ |mo na taką Páňík4 moc ý cuda pátrzac! non, 
É Chryftá od miáftá do miáftá, od] |umieli ž ňiego powinna cześć y fławę Pá- Brayroda 
wši do wśi; ták dáleko, ktore lej | iu oddáwác ; chwaląc wfzytkie poftępki ge 
4ż do Tyru y Sydonu pogranicznych | | jego Dobrze, piawi; iúffytko uczynił, Zy- 
miaft rościągiły : byłyć z wielkim utru- |czmy fobie tego , by tenże dobrotliwy 
dzeniem oney fubtelney natury ż Pánieň-| | Pán, y moy ięzyk ná naukę wśfzę roz: Golof: 4; | lktwiyn 
fkiey ktwie fpoiońiey ; ale niofiy z foba) | wiążał ; żebym dobrze iako zbawieniu 
wfzędzie znamienite pociechy y pożytki wáfzemu „potrzeba mowił + y wáfzé ufzy 
obywatelom ftron onych.. Przechádásť „| |otworzył > abyście dobrże fľuchális a mó: $ 
AGtox: ro, mowi Apoftot 3 czynigć wjedzie ludziom | R z Prorokiem + Pan ms ucho otworzył; 1fa: 30, 
dlobrae, Y tu nie“ prożnowała fzczo i ja [ie nie fprzeciwiam. Ań żębym mo: 
dra y mocna ręką jego; y dobrotliwe fer: ŚĆ mogł: Uceynit Pań ufli moje júko Ifa:ągr | ją... - 
ce jego, miedzy temi Dekśpolcżykiź nie:| |7/ecz ofiryjsktoryby do fercá przenikał. Mo: tą ; 
ftycháne dobrodźiey ftwo temu nędznemu | Wińy pierwey o ceremońińch; ktorych tu „e 
gľuchemu y niememiu uczýniť , ná przy: Pan JEZUS uzywa 3 Á potym 0 nátkách monie 
czynę ludźi miťošieťnych: Ktorzý ničdár- | |Z Ewángelij: igo; 
Skra 
PIERW SZA CZĘSCG, nife ni 
Wote 
O Ceremoniách Koscielnych. e 
Oczy nam bárzo bije tś:| [go od ludži, pálce wufzy jego kładzie 3 | 
ki poftepek Páňíki,ktoryj |śling fwcię wy pulzeza 3 y igzyká fię jego | 
około tego nedzniká czy: dotykaw niebo oczy RO. y wzdycha; b 
ni. Mogač go zleczyć ie-| |y mowi; Effeta Co potym? zda fig wfzy: ży, f fe i zá: 
dnym fowem, ábo dotknieniem, iáko naj Itko byc bez potrzeby y lákieš CZAPOWANIE potrzebie A 
innych czyniť : ták wiele z nim prácy ja przeciwnicy © kościelnych ceremo: zabáišté | pięć 
bierze; iákoby niepotrzebney, Wywodźi] |niśch mowią. ` Lecz by rozuni inieli ; 4 
fi te 


Rom: 1, 


| Ifi: $0, 


Ta: 49: 


j ; 
Zia fe ft 
 potyzebie, 
 zabałuióie 


mać ná 


Unine, Boga fimego uftáwione y nápiľáne. Já- 


s dd 
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A te Pinkie pofębki pátrzyli:džiwowác 

by fig nie przeltáli y pyráč: co [4 y co zá 

moc w fobie/mäisste zwierzchowne znó- 

'ki,beż ktorych religia żadna býčnie może. 
wiej Wiádoňo tedy być ma, iż ceremonią 
tremionie. fiowem tym Łacińfkim zowiem; uczy: 
nek każdy zWierzchowny z nabożeńftwą 
czyniońy; ktory fam z Siebie nie ma ża- 

dnego innego zalecenia : iedno iż, fię ná 

cześć Bożą džieie.  Poftiwi kto świecę 

przed ottarzem Pánu Bogu. Świeci oná 

nie mä fámá z Siebie zalecenia duchowne- 

go: iedńo toziż ná cżeść Pánu Bogi góre. 

Jako y inne ofiáry, ktore Pánu Bogu dáig. 

"Także gdy fię kľániamy y ciátem pa-| |ftawili ; y kościoł ie wfzytek przyjął ná 

damy; abo ręce podnosim; Abo fię wpier| |cześć P. Bogu, y pomocy nabożeńftwą 

$i bijem, Abo proceflye czyniem; Aba | |Do eius ábo do tžáľu ; 4b0 wiecznie: 


rych ‘nike uftiwić nie mogł , iedno fa może. 
Pán Bog JEZUS.: Bo iáko nikt ťálki nie- 
biefkiey y-dátow Bolkich dać nie może 
jedno fam P. Bog: ták też żadne ftwo: 
rzenie znaku takiego zwierzchnego uitá- 
wić nie może, w ktotymby oná ťálká y 
dar niebielki przebywał; y do“ niego przy: 
polony: zoftawał. Jáko przy obmyciu 
zwierzchnym w wodźie ná chrzcie dále 
{fie odrodzenie y ufprawiedliwienie du- 
(zne: y pod ofobą chlebá y winą, Cráľo 
y krew Syna Bożego. ` 

Są też inne Ceremonie ; ktore święci 
Apoftofowie y inni potomkowie ich“ po- 


popiołem pofypulem > y święconą Woda| | Do cžáfu, rofkazáli święci Apoftołowie : Doczesne 


` Goh ZSZ z EWA MCZ x s... Ceremonie od 

kropiin. W'fzytko to źwierzchówne lg ce- | jáby Gliržesciánié nic zadufzonego 4 fni Aofkoľov 
(RA Ą SĄD H y Adadi 

teńonie; pochodzące z nabożeńftwą fer 


ozeńft krwie żadnej bydlęcey fi ptáfzey nie 16> „fpźwione. 
decznego, które fie ná cześc Páni Bogu) túli, Ktora ceremonia trwała poki iefzcze Aftor: 13. 
dźieią; 4 fami ż Siebie nie Mśig; zálecé-| |Zydówłkie obfzędy moc miały j y Syná: 
nia innego. Y takie zowią ceremonić W 


Ig0$4 pogrzebiona nie byłą „ y kościoł á 
pilmie $-bez ktorych żadne náboženítwo ofiary ich trwálysžeby fig byli od Ewón: 
ták fałfzywe iako y prawdziwe być nie 


gelij nie odražáli: O drugich Apoftólfgich Táne 4Ato- 
lulta há: može. Bo ludźie nie mogą ináczey. Mu:| |ceremioniach ktore do tego czálu“w“ko-ftol/fkie cere 
mi poka: fzą to co w fercu máig ná wieržchu náj |ściele Bożym trwśią,pifito wiele Dokto: I: A 
cicle pokäžowác : gdyż nie Anjołowie faj fow; zvťaťacžá Bázýliuľz z ý przed nim lt 
wa iedney tylo duchownej hiewidońiey ná-| | Tertulliańds y Chryzoftom y inni. Jakie 
"Rew f tury; śle y Ž cielefnej fpoieni. Š 


a ň 
Spiritu S, 
: [a te: iz [ie krzyżeńń 8. żegnamy; iż fię 
Mimice Te ceremonie, iedne lą przyrodzone; 


Cap: 25. 
ná wfchod fHaficá modlím iż przy chrzcie 
renanij, ktorych fam fozum náúczá i jáko przy wodę poświgcńią, iż pofzcząc pewnych 
Brzyrodzo. klękónie; padánie, tęce podniofzenie; | [dno migfných y mášlnych hie iedżą; 
Ua w niebo do Bogá obračánie : co ý: Pogá-| |y ińnei ktoremi gárdžié láko ieden Do- 
nie y nićwierni czynią; y Cźynić w fia-| [ktor rzeklzwielkieby fzáleňttwo było. Mo: 
bożeńftwie mufzą. Drugie fą od Páňá| |że košcioť ; to ieft lirząd kościelny porzą+ Kot" mo- 
i dny ftawić ceremonie wedle czafu z ku żeffawić ces 
fozmnożeniu nabozeňftwá ludzkiego, yý ku7e7%0%ie. 
zbudowaniu zbawienńejnii : okroiňi wyra: 
zitego w pifimie. s, rofkazónia: „Gdy yGenef: 28. 
Pátryátchá Jakob; rofkdzańia zadnego od 
Páná Boga nie indrgć : iefzcze w przyro: 
džoným zdkonić poftawił ceremonią ongs 
gdy kamień podnici z tytulem; y po“ 
święcił; ý oleiem polał; ná inieyfcu ; ná 
ktorym Pana Boga widžiaľ ; y mieyfce 
ono zá wrota Boże poczytał: Y Synágo: 
ga miała ioc ftáwic święta dla źwytięs | . 
fiwá Judyt ; y Helter, y Máchábeyczy: Judit. 
kow; ktoré uroczyście wizylcy byli cho: Hefter. 
wść winni $ 4 to ich: w zakonie opifinych * Mech. 
nie było: . CZE 
Więkfzą moc ma kościof Chrýftufow 
ná rząd y fprawę wietnych;y. do pomno- 
żenia nabożeńftwa ich. Y Z więsłzym por 
fufżeńftwem fłuchac ich winni ; ci ktos 
rży imi Z tofkazaniś Bolkiego podlegli, | 


kich w ftarym zakonie byfo barzo wiele: 
koło ofiar 3 około kościelnego 6chędo; 
ftwá s około potraw; około oczyścienia ; 
obrzezania 3 y golenia; ï obmývátid: 
Ktore wfzyckie Pan Chtyltus {wym przy: 
ścierń y zakonemi źńiofł ; y Święci jego 
Aftor: ig- Apoftofowie wolnemi od nich wierne Bö- 
o że uczynili. Lecz innć ham P. JEZUS po: 
mie žtásviť w fwoich Sákrátnentách: w mniej. 
Auguftii, ZEY liczbie 3. jáko s. Auguftyń nápifať i 
A śle w więkfzey mocy ná zbawienie nafże: 
Súkráticktá Jako faswedá chtzefiia, oley á chrzyzmo3 
te nie chleb y wińo„ ręcć kľádžienie ; ý inne: 
Pofl iere: Ktore gdy Sákrámentá W nich fig figs 
DMM ňič (4 prote ceremonie z ále znaki wiel- 
kich dąrow Bożych; ktoré fig Wnich dá- 
ig y zamykają. O czym fig ná innych 
imieyfcach nauka czyni. | AK 
Siin je Bog Te ceremonie Sákránientow $s: ig 
#lániľ à ko- näy przednieyfze w kościele Bożym; które 
Kilich ad. do zbawienia náľzego bárzo fiużą, ý Bezj |Gdyż rzecžono : Bgdacie pofiufini przeto Hebr: 3. 
UDA ktorych zbawieni być nie możemy kiol žoriym wdjtym, y pódlegajcie im: O cere- Bule; ib:5. 


QI 3 monią 
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Bift: c, 25. 


Bufe: lib:6. 
cap: 3. 


Aug: cont: 
Fauft: lib: 
20. cap: 3. 


Nie jedna” 
kie [z cere. 


monie, 


Pożytek ce- 
remonży, 
I. 
Zapełte y 
má Ciele 
chwały Bo- 
gu oddanie. 


dujelfkie 
nabożeńfiwo 


Goloffi 2. 


Joan: 4. 
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e 3 NB 

monią święcenia Wielkieynocy w Nie-| |ią nabožeňftwo wiernych. Bo gdzie ief 
džietesiáko Wiktor Papież męczennik ka| | porządek, ochedoftwo , Špiewánie : tám 
zať , wielkie były zamiefzki w kościele.| |fię człowiek láko ledna namowg, ábo ka: 
Niepoftafzne wfchodne Bifkupy wyklinaf | |zániem do chwały Bożey pobudza. Wi. 
Wiktor: y przecie do tego przyfzło iž! |dźim láka rożność myśli ie: gdy kto do 
fuchść iušieli. Tákže y o chrzeft he-| |Synśgogi heretyckiey wnidžie , itot tylo 
retycki y ceremonie w nim , Donátyfte| |iko w domu proftym báczac : nic do fer- 
wykleci fa, iż tuchać niechcieli. Y około| |cá Bofkiego poważnego nie bierze, Ale 
brákowánia potrawy o dni pewne świąt,| |gdy ná kościoł Katolicki y jego porzą: 
wigilie, y świece , y pielgrzymowónia „| |dek oko obroci ; pótrząc ná wielki kofzt, 
wyklęci fa Enkrátyte : iż kościoła ie y ochędoitwo, oľtarze , świece , chorą. 
fucháli. Bo y tym fię zgoda koščielna| |gwie, obrázy, klekánia, padánia, śpiewś: 
utwierdza, gdy fię około ceremoniy, ile] |nie, wzdychánie, płakanie ludzkie ; inás 
może byc, wierni zgadzálasá wedle Apo-! |kfze mu ferce uczyni dom on, y flużbą 

w nim prawie Bogu y wielkiemu Pánu 


ftoła wfzytko fię dźieie pocześnie y po; 
rządnie. przyftoyna. Y iáko Apoftoľ nápiťať : Pá- 
Przetoż y niektorzy czáľow nafzych| |dnie ná twarz kľaniájac fig á mowiąc : ść 
heretycy chcieli : áby ich ceremonie pró-| | rim prawdziwie Bog jefe 
Trzeci ieft pożytek, iż ceremoniámi 


wem byty utwierdzone, aby ich ládá kto 
nie odmieniať y nie przeftępował. Acz] |wyświadczamy wiáre nafzę o wfzechmo- 


Bo gdy o znáku kržyžá $. trzymamy , iż 
może czárty ftrafzyć: wierze nafzey o 
Chryftufowey mocy cześć czynim : iż to 
tak, wielki y mocny iet Chryftus nafz.iż 
á im nie przygźniał , choć ie z iá-| |fię fimey jego chorągwie wielcy imocarze 
kiego niedbálitwá śbo z zapomnienia opu-| |y ftráfzliwi ludziom nieprzyiściele boią, 
ści. Dobry Chrešciánin woli fzkodę cier-| jy przed nią uciekśią, 
piec : niżli namnieyfzą ceremoniykę e| | Czwarty iefł, iz ceremoniámi czcimy 
ščielna opuścić. Nie z niewoli lákiey „| Iimoc fľowá Bożego. Bo gdy wodę y žioľá 
fumnienia fobie nie więźniąc, po Zydo| jy inne rzeczy flowem Bożym, iáko Apo: 
wiku: śle z miłości wolney ku Chryftu-| |ftof nauczył, poświęcamy : wyznawamy; 
fowi y jego oblubienicy. iż šiťá y moc jego ták iet wielka y po: 
Tych ceremoniy wielki iet w nabo-| |ważna: że fimo jego nád ftworzeniem 
żeńftwie Chrzeščiáníkim pożytek.  Na-| |wzywánie , pożytki y obrony ludziom 
przod oddáie fię jemi zupełna chwałą P.| |przez one rzeczy widome dáie: gdy ich 
Bogu , ktora człowiek wedle natury fwey niz. y dobre ferce przyftąpi, A nie 


kościoł Boży nie iednáko o te ceremonie [s Bofkieý , y ćwiczymy fię w niey. fa wyświał 


fadži. O te ktore fa około Nayświętzych 
Sákrámentow rofkizuie , áby ie káždy 
chował, , 4 żadna odmiáná nie byłą. O 
inng nie ták dbá, byle jemi nikt nie gár- 
dół, 


winien. Gdybyśmy go tylo fercem wnę-| |iniczey. 

trznie czcili, á čiáľo y rzeczy widóme Piąty ieft, iż fię jemi nauki Kátolickie 
od czci jego $. odrzucáli : nie zupełnieby-| |dochowywśią. Bo Auguftyn święty z te: 
śmy go wyznawáli y chwalili. Jako du-| |go przećiw Julianowi dowodži o dzia: 
fee ták y ciała náfze, y rzeczy cielefne áj |tkách , iż grzech pierworodny mála : że 
widome P. Bog ná cześć fwoię pE od nich kościof czártá wyklina, y ná nie 
ták ze wfzytkiego chce fwego czynfzu* | [inom » y zárzekác fię im czártá przez 


Gromi Apoftot niektore , co Anjeltkie| |kmotry każe. Tož fię o innych ceremo- 
iókie$ nabożeńftwo udawali. Pewnie tych: 
ktorzy tylo wnętrznie użyć Pánu Bogu 
dufzą chcieli: 4 cielefne y zwierzchne 
ceremonie y obrządki odmiátáli. Prawda 
co Pan mowi: Bog duch jefł y duchem go 
chwalić potrzeba. Ale nie mowi: áby y 
ciało pomágác fužby Božey nie miáťo. 
Bo y fam Pan JEZUS wfzytkie ceremo- 
nie zakonne chowaf,y ná modlitwie przy- 
klętał y padał. Y w džišieyfzey Ewán: 
gelij tákiemi zwierzchnemi obrzadkámi |. |zdobiła : byłyby w prędkiey wzgńrdźie » 
chorego uzdrawia. Záprzeč fię ludzkiey| |zwłafzcz u proftych. Jako Krol gdyby 
natury chcą, co ceremonie gánia. dworu fwego y ozdoby nie miaf : profty: 
Drugi ich iet pożytek; i wsbudzA | | by wie 


niách pokazńć może , iż nam całości ná: 
úki Kátolickiey dochowywśią, y fą nam 
iako fol mięfu y fkorá drzewu. 

Śzofty ieft ; iz ceremonie rzeczy du- 
chownych > ktorych prości uwažyc nie 
umieig, máieftátu, y czći bronią : aby w 
powadze fwoiey powinney zoftawáty. By 
fię chrzeft $, y ofiárá przenayświętfza 
Giśła y krwie Chryftufowey, takimi cere- 
moniámi zwierzchnemi nie pokrywała y 
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ob by wieśniak jego májeftátu krolewikiego| | waf , fám ie czyni , y niektore uftáviť. 
kabite uważyć nie umiał. SSE Święci Apoftofowie y ich potomkowie 
ludzki, 7 Ná koniec ceremonińmi wyznawamy | jtemi ceremonińni nabożeńftwo ludzkie 


Heretyk w ipod Kåtolitwo náľze , y dzielim fie od here: 


ź opátrzyli, y podniecili, Wfkytkich wier- 
© náj á Jatykow. tykow, y fa piątnem náfzy m.Gdy fię że- 


nych fercá doznawáia, iż fa pociechy y 


ści a s R r r Č R i è Tur A 
pe gnamy, gdy poty czynim czáfow rofka-| |náuki ý nabożeńftwą peľne.; iákoż iemi 
| AA zánych, świętą czcimy, y inne kościelne| |gárdžič mamy? — O to fię ráczey ftárny: 747 ceremo: 


porządki chowamy : przed ludźmi wy: 

znawamy, żeśmy práwowierni , y Chry: 

| ftus nas przed Oycem fwym zá to wy- 

zna , że fię jego $. koščioľá nie wftydźim. 

1 Mach: 6. On Eleázár wolat dźieśięckroć umrzeć 3 

á niż mięfo ieść zákazáne : śby wyznał 

| wiáre fwoię, á nikt nie rozumiaľ, iż Bos 

gá (wego'y prawa jego odítapiť. A to 
byłą ceremonia. 


my, abyśmy ich dobrze użyli,- Ná nich ridh miery 
zbawienia, okrom Sakramencilnych, wie-J ; 
fzác nie mamy ; abyśmy im co Bofkiego ** 
przyczytać mieli, a wiarę náťze w nich 
pokładśli, Uchoway tego Boze: Tego ni: 
pe kościoł nie nducza. Ale tego náuczas 


áby pierwey wiárá y nabożeńftwó náťze 
| ferce w Pánu Bogu fiş fámým ufundo: 
| sto > y duchem jemu ffužyťo : potym 


1 ori A ták niedbaymy ná śmiechy herety-| jáby ono co w fercu left, ná ciáťá y rze- 
ckie , ktorzy fię uragály z kościelnych ś.| |czy zwierzchowne ku czci Pánu Bogu wy- 

4. obrzadkow. Pátrzmy ná Páná Zbówicie. | |chodźiło, A ceremonie náfze, aby fię zá- 
Greno JA y Miftrzą nafzego , iż on ceremonie | |lecáľy ferdecznym nabožeňítwem, y koń- 
Sa wyinik À czyni, y na tym mieyfcu ; ktore kościoł! [cem pragnienia wielkiey czci Bożey w 

Rada $. do chrztu przykłada: z ktorych gdy oni| |zbáwieniu nafzym. Bo ináczey pożytku < 
| Za ką, żarty ftroią , z ľámego fię Chryftuľá zo-| [nam nie uczynią y ważne nie będą; gdyż 
SET. nemi Zydámi nášmiewáia. Chryftus my-| |mocy nie mála fáme z siebie, jedno z 
| | rniká bijącego fig w pierśi chwali, fam nabožeňítwá ferdeczhego , z ktorego po: 
| | ceremonie kościoła ftarego onego choj | chodzą, 
| 
= 
a WTORA CZĘŚC, . 
ROSC 4 my ` z z z 
| Mi Co mamy brać fobie ku nauce z przykladu vých Dekdpalczykow , 
A Timg : 3 o tych ceremoniach Paná | Ezufowych, tako fre rozumieć 
máig, y iákie z nich zbudowanie. | 
] i 
| L Jelki przykład mamy po“ jťe heretyki, śbo nieme y trudne do šwig- niemotd du- 
| Mihia: winnego mitošierdžia,nád| |tey fpowiedźi y chwały Bożey grzefzni- chomna, 
dzie nád e temi ktorzy o fobie radzić! 4ki, nád ktorych dufzną nędzę ciężfza być 
Koniem, ; fami nie mogą:ktorych ne-| [nie može, 

NY . dze Chrześcianin dobry ma bróć zá fwoie, Drugiey fiş rzeczy od nich nauczay: a. f 
 Dochmiti | Job: 29. 4 nie opułzczóć takiego. Wedle Jobá: S/e-| [my : nie tylo zá fwoie ; śle y zá ludzkie Džická Pä- 
náuk Kar | pemu, prówi , byłem okiem , y mogą: chro-| | dobrodžieyftwá „ ktore im P. Bog czyni F Bugu Ad 
` Jichiab, memu. A. my dołożyć możem + y uchemy jy dále, džiekowáč, y fławić dobrodzieiń a£ 
Lib: ná głuchemu y y mową å ięzykiem nieme-| |wfzytkich. Bo tym fig pokázuje życzii- s E 
ul: mu: ábym mu pożyczał tego czego nie! |wość y ferce bez zazdrości, profte; y mi- čiechy jako 

- cont:juli |  Pożyczdnij Ma, á czego mnie nie ubedžie. Ten #y-| |fością napełnione: gdy tak zá cudze dźię- z fivoity. 
teľom u. fzeč nie mogł o lekarzu wielkim Pánu| |kuiem Panu Bogu láko zá fwoie , dobra: 
| fmemu, JEzuśie: 4 dobrzy fašiedži uchá mu po-| [Toc ieft miłowść bliźniego iako fimega 
życzyli. Ten opowiedźieć nędze fwey siebie; gdy tó co jemu dobrze; z4 fwoie 
6. nie mogł , śni prosic o. pomoc: á miło-| [dobre poczytamy £ y z jego pociechy; id: 
| Bronią * šierni ięzykiem jego byli: profząc zá nim,| [ko z fwoicy fię ráduiemy, y ffawim Páná 
| ezčinos áby go Pan JEZUS uleczyt. Bľegolľáwio-| |Bogź zá nig. « Aby Pan Bog fáwy fwey 
i Be ny ięzyk ktory tak bráci flužy. Szczešli-| [nie tracił, gdyby y ci piewźięcznemi 20- 
| eb. we ftáránie o bliźnich, ktorym fig zakonł |ftawali , ktorzy jego fzczodrobliwości u“ j 
- Boży pełni. Potrzebne miľošierdžie, kto-| |żywaią. Dawid $y troie džtútek w onym Sławić Boz 
i | rym fig bliźni prawie ińko umárťy oży.| |ogniu» y zá nieme á duchá nie mdiące gí zá drugie 


; wia. Nie patrzmy fuchym okiem, śni| tworzenie x ďáwi cześć Bolka : y zá APO oo 
MOV 207 


prožnuiaca ręką, ini twardym fercem ná| [bo » iz mu Pan Beg dať taką fzerokość pal: 148: 
ludzkie nędze : śle ie odganiaymy iákoj |tákie gwiazdy: y zá ilońce, iz mu dať tá: Danza. 
možem, abo dátkiem, ábo pracg,ąbo mo | | 


ką láfnosč y piękność: y zá morze y iż 
Gľuchotá y dlitwą. Zwłafzczą owe głuche zátwárdziá- 


mu dať wielką gľebokošc ; y ták wiele 
ryby 


318 > Ksob A N ZE 

rok powiedział o cięfzkich przypadkach 
domu y potomftwą jego, rzekł : WWJyżko 
dobrze. Nie mam czemu przyganič, zafłu- 
żyliśmy więcey X Dawid mowi: Dobrze Pfal; ný, 
Pánie żeś mię bonńżył „ abym fig náuczyť u- 
a: twego. X Heli, gdy mu 
o jego złey Smierci fynow jego powie- 
džiano od Pana Boga: (chyliwfzy, głowę 
rzekł: Pants jeft „ niech czyni co dobrego 
ref! w oczach jego. 

Ná koniec y w tym ludzi tych náslá: 4. 
dowác pożyteczno ieft : -iż oni nie tylo Dźiwówinie 
fľawili (prawy Befkie, śle fig im też dzi- J Przypdme 
wowáli y przýpátrowáli. Ná czym wiele A 
do mądrości duchowney , y rofpalenia feim f: 
ferc náfzych ku Pánu Bogu należy. Bo 
wiele nas co chwalim Bofkie fprawy: śle 
fiş im nie przypattuiem.  Połykamy nie 
Zulac $ 4nášci tey nie rošcieramy-> Aby 
nám lepiey woniáľá. Dawid mowił ; Obi Pil: 8. 
czę Panie [prawy twoje;'miesiąc y gwidzdy Jerem: 1, 
ktores fundomat, Y Prorok mowi: [ž že. 
| fpufiojścjes dla tego iż Jie nikt nie 
przypóźruje [prawom Bożym dni ich uważa, 
Džiwowánie takie przymnaża wiáry > y 
fmák do rzeczy duchownych czyni,y do 
poznania głębfzego Bolkiey mądrości y 
en przywodzi x y rozum duchowny 


ryb y befłyi: y zá žiemie, iż iey dat obfi 

tość; y zá wfzytkie beftye/, iz každey dať 

fwoię dáry y żywność.  Dśleko więcey 

zá ludzie Páná Bogą chwalić inatny, Kto- 

rym Pan BOG hoyne fwoie Talki dale. 

Czym pewni będziem, iż tež nam fzczo- 

drobliwey ręki fwoiey użyczy, ieśli z tóką 

miłością zá bliźnie dziękować bedžiem , 
mowiąc : wizytko dobrze-fprawil. 

% A pátrz y ná biczenie 4 rozum tych 

Zdkazdnia ludźi: Pan im zdkażuie aby go nie flá- 

o fiámwe Paź wili ; å oni tak Pdólkie wykľádáia rolka- 

Jka nief znie. Ty ińko mądry y. pokorny dobrze 

chają, czynilz, iz ludzkiey fľawy nie prágnieľz, 

u Boga ią fobie [kárbiac. Ale my fľuchác 

cię w tym nie možem : ábyšmy przeciw 

wdzięczności nie zgrzefzyli: zapominając 

dobrodžiejá fwego, y nie oddálac mu te: 

go co tylo dác možem, y cośmy fą win- 

ni. Pieniędzy zá takie dobrodzieyftwa nie 

bierzefz, ciężaru ná nas żadnego nie kľá- 

Wrodeona diele» Czymże powinną y wrodzoną 

wdżięczność wdzięczność oddiwac, á {wey chuči ył 

chce co czy miłośći ku tobię, wielki dobrodzieiu, do- 

nić ku do- fyć czynić mamy è Jedno żebyśmy zj 

brodziejowi. pili wielkie fprawy twoie,iáko iei piľano 

PAL 144. w Pfalmie: Národ y národ chwalić fpra- 

my twoje; y moc twoje opowidddć będzie, 

o wielmośnośći chwały tweg mowić, y tuda 

tmoje fámič beda. Boś mrtosterny Pan y 

flodki wjśyterm , y miłosierdzie twoje ro- 

Sigga fig y wylewa na wjtytko fiworzenie 

moje. Sáme dzielności dwoje niech čie 

chwalą, y śmięci twoi niech blogoffawią, 

ludziom opowiddáigz moc tmoje, y chwale 


1, Regi; 


OŚWiEGAŁ 
Patrząc tedy na te poltępki Páná ná: 
fżego,. y džiwuiac fię im, myślim : Cze: bor 
mu Pan tego nedzniká od ludźi wywo: ARG 
dźi ? Mysty 4 Páňíka (práve chwaląc modei 7 
proś, áby ig tobie rozumiec dał: Domy-| 
slác fig możefz duchowney przyczyny: izi 
kroleftwa twego. Dobrześ wjóytko (prawił, [ezeúneg? trudno miedzy złym towń-Gyęfugo 
y Ruch ddłeś głuchym, y mowę niemym. rzyftwem y przy wabách do ztego leczyc. trem) Hi 
Rozmaite A iż rozimáite ťa fpráwy Bofkie. Je| ce „ woła Anjot , z Babilonu. 59/77 


L 


gemu Pan 


džieľá Bože dne niewidome: dáko niebá gorne, y| |Abráhámá Pan Bog zzľego miáftá Ur ań 

Pa kroleftwo oros Drugie nierożumiźne,kto-| |wywiodł ; y nie ukazał mu fálki 4ż fig Genef. 

žien tva, re wierzym, śle ich nie rozumiemy. Jáko| |zrátntgd wyprowódźił, _ Moyzefzby byť Exod: 3. 
fa tajemnice zbawienią nafzego y je j 


Egiptu hie odbiežať + P. Bogáby byť ná 
nálzey , y nauki kościelne. Drugie fa 


ninieyfze dobrodzieyftwą Bolkie y ktore 
záwždy w ręku pińltuiem , y onych uży: 
wamy. Drugie ľa ktore fię nam zdadzą! . 
niepotrzebne:iákich wiele widźim w ftwo- 
rzeniu jego. A drugie,ktore nam cięfzkie 
y przykre ; láko fzkody, niefzczęścianie- 
mocy, krzywdy, ktore Pan Bog ná ńas dô- 
pufzcza. Wfzytkie zaraz te fpráwy Boże 
fľawimy, mowiąc: Dobrze wfiyćko uczynił. 
WfGyżkie twoje pofiępki Pźniey fprdwiedli- 
wości, prawdy, y miľosierdžia pelne. Y kic- 
dy karzefz y plagámi twemi nąwiedzafz, 
nie day Bože,ábyc kto przygániaľ. Wfzy-| |žiemie uciekł,do Philiftýnow, 4by o mnie 
tkie święte y fprawiedliwe twoie pofłępki| |ftráciť Saul nádžielesá fzukác mię po grá- 
chwalic, 4 tajemne fady twoie wyfľáwiác| | nicśch przeftať. Acz miał pewną od Páná 
IR; 372. winniśmy, Krol Ezechiafz, gdy mu Pro| [Bogá pomoc : przedfię śrzodkow do ftrás 
zy [wey u 


pufzczy nie widžiaľ. Trudno miedzy lu: 
dźmi świeckimi, duchownym fię ftówać » 
4 ich fię grzechami nie mázác. Same 
przyczyny do złego , w grzech wprowa: 
dzaią; kto ich nie odmiátá, trudno upa- 
dku uýše może. 

Dawid mäiac ná fle wielkiegó nie: Zichodzić 
przyiácielá Saulá , prawie mu w ręce PJ" 
wchodził, gdy fig w jego žiemi kryť, po do ei 
granicach y gorńch wiefzał : y mało kil“ u 
kakroć w ręce jego nie wpadł. Aż fobie 
pomyślił : wpádnę iá kiedy w ręce tego 
Saulá. — Izśli nie lepiey śbym do cudzey 
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1 Ná XI. Niedziele po Swiatkóch. 319 
ży fwey nie opuścjł : 4 przzltęp m. [ná náptáwe duchowną. Łafki wielkiey 
opuści wolał, niżli Ww niebeśpieczności fię| | Boľkicy y mądrości potrzebą do tego 
| Ne godzien wdáwác. Bo ten pomocy Bożey gódnyj jmidrkowania. Jako fypánie prochu, do 
Daey pono- nie ieft,ktoty fam chege w pokufy die n y do ugodzenia w ptáka miet 
i Er á przyczyn fobie do złego nie oddala. ney miáry chce: żeby ábo nie przelypał, 
huj vd Jefzcze fie dživuymy : Czemu Pan! |y pták fię w hiwecz kie obrocił : 4bo ku: 

2. palce temu w ufzy kladzie? izáli ffowem| [la do niego nie donioff. Język a w 
7 H- záraz uchu mu dác nie mogł : 4 pálcow Obádwa te zmyfły , fuch y mowś, chem fpoja- 
SA Z o > =, > E JE- fpolone z foba (g, á ieden drugiemu po: A: 
laga M Sa 3 WARE >> 7 pilno maga. Ucho czego do fercá przez fľuchá: 
penoey. ná árzo potrzebą ná ufzy leczyc: áby gľo-| [nie nabierze, to wypufzcza ufty. Jesli 

{madrosci fľuchálac y nabywdiąc nákľá> 


sy leczyć. fu Bolkiego dobrze fľucháč mogł. Bo tácy 

málac ufzy nie flýľza, gdy Pan Bog mo: dzie; to też y madrze mowic będzie. Je: 

wi, gdy i „ŻA fwemi fądy grozi 31 Išli ełupitwa y plotek y złego nasienia w 

gdy wielkie dáry (wę w Ca obie-| |fię przez ucho natka: toż z uft wypufzczać Matth: 12. 
cuie, gdy ie do pofłufzeńftwa y zakonu będźie. Jako fam Pan mowi: 1% w obfi- 
iwego-wżywa: - A oni ufzu nie MĄIĄZA- itosci ferdeczney, ufła mowią, Dobry celo- 
tvárdžiáli > tako wężowie głuchetmi fig} | niek z dobrego fkórbu [ivego dobre TzECZY 

czynią, y zátuláia fuch fwoy,iáko Pfalm 


Pal: 37. apa j > wypujścza s A mowi. A zły x złego [kárbu 
mówi; á fľucháč niechcą , iedno klam: [wego ferca, zle momi: Kto czofnek jadł, 
-4 silo z 4 3 Ę SĘ 
wá, pn > pochlebtwá , y pokus 1 |czofnkiem pucha : 4 kto rożą ábo cyná- 
roan fzáráńfkich, Nó to máig ufzy. Ale mon, táž mu woónia z uft wychodzi. Prze: 33 
tom: ro, 1E Dá to dáne fa. Potrzebny bárzo zmył, |coż pilno fię fláraymy, ábyśmy przez u- > > 


cho, dobre rzeczy w (erce kładli, y fkarb > 3 
dobry tám zákľádli y nápeľniáli: zá tym 

w uščiech y ięzyku, nálze wfzytko dobre 

mądre y pobożne ku zbudowániu wycho- 

dźić będzie. © oboygu zmyfłu Mędrzec Ecelef; 28, 
mowi : Ogrodź u/fzy tmoje cierniem, d nie 

fuchay zťopo fęzyka, y ufłom twoim drewi 

uczyń; y kľotki uffom twoim. Zoto twoje y 

srebro puść, á uczyń wdgę uflom twoim [to 

icf, úbyš uważał co wyrzec maj?) uczyn 
PRZE gębie tmojey profie ; d patre abys 

| (ię w języku nie potkngh á nie upadł przed 
nieprzyjačioty twemi. Boże day to iakoieft Ifa: 30. 
u Izátaťzá : dbyś nam fam Panie ucho ná- 

Je ráno podnosil, abysmy cię y fłowd twego 


bez ktorego wiárá być nie może, áni po | 
kuta. Y owfzem iako ná roli gdźie niesieią, | 
todźić fię nic dobrego nie może: ták nó | 
fercu, ná ktore przez ucho fľowo Boże 
nie pada > Zbáwiennego nic nie uťoščie, 
Wielki dar iet Ducha $. y prawy palec 
Boży, gdy P. Bog fam ufzy otwarza grze: 
fznemu; y naprawia ie,áby Hucháľy cze- 
go ffuchac, Jako fam mowi : Kro ma ujšy 
do fľúchánia niechay fłucha. Zá co Prorok 
If; so dziękuje mowiąc : Pan mi ucho otworzył; 
sá ja mu fig nie fprzećiwię. O Boże otworz 
ták ucho moje, abym tobie wfzelákg po- 
wolność oddawał. | 


Dźiwuymy fig > czemu śliną fwoią'ię- 


>: s zýká fig tego niemego dotyka. Domyślic jako Mrfirzá Huchal. A fiuchálac zakonu 
ayk iling fię zdáru jego možem: 1ž nikt dobrze twego y w nim fie ćwicząc, ięzyk nafz na 
ięzyką fwego użyć nie może, komu Pan| |wyznónie chwały twey y grzechow ná: 


fzych y ná budowśnie bliźniego obracślii — 4. 

Y temu fię iefzcze dziwuymy, czemu Czemu w 
Pan JEZUS w niebo weyrzał. Nie nor niebo meys 
winá to była Pánu ktory wfzytek tam rsak 
miefzkat : śle przy. naprawie y uzdrowie- 
niu takich niemocy 4 zwłafzcza dufznychy 
y przy każdey trudney u ludzi rzeczy ; Z nieba po: 
w niebo patrzyć á ztamtąd pomocy (zu: nocy fskają 
kac, nauczył nas. Gdźież indžiey oczy y s 
myśli nafze obtácác mamy. w káždey po: 
trzebie, iiko do Oycá y Pana y obrońce Pfal: taż, 
náfzeso ê Oto, mowi Dawid.jáko oczy fug 
do pánom ich, y jako oczyftużebnice w reku 
páničy jey : ták oczy nájše do Bogá náfšego: 

niem drugich.  Mowić zás mniey mo*| |Gdy fudze krzywdá, gdy czego potrzebą 
żem niž potrzebą : bez ukarania, bez ná-| |dziewce : 4 gdzież fig uciec ma y obrocic; 

pominánia : ábo gdy furowfzych śbo fá-| jiedno do pana y páni fwoiey ktorey. fľuzy: 

godnieyfżych flow potrzebź, á zwłafzcza| | — Nauczaymy fig patrzyć w niebo : Bd Náyesyť fig 
Re tam ieft 


/ 


od Páná nie uprośi. Bo głupi idko może 
Bfopność dobrze mowic? lepiey iż milczy. Z láka 
u jęsyka u toftropnością y biczeniem mámy otwá-| 
imanie, vzáč uítá náfze : przeftrzegł nas P. JEZUS] 
Mitth: 12. gdy pogrožiť : 1% wkdźdego prožnego flo: 
md mamy dá liczbę Pánu Bogu ná [adžie 
jego. Apoftof fam pelny mądrości Bozey,1 
przedfię wiernych © przyczynę proši: áby 
Ept 6. mu P. Bog dat dobrze momie, ná otworze- 
niu ufi jego , mowić ták jako pótyzebd mo: 
mic. W czym ieft trudne barzo umiár- 
kowánie. Bo mowie wiele mozem : bez 
pożytku, z obráženícm 4 nie z zbudowá: 


maze, 
Bog mądrości {wey nie udzieli, á kto iey 


320 
w niebo pa. (A jeft oyczyzná názá y FE miey 
trzyć- fce nófze. Jáko ryba do wody patrzy, bo 


powietrza , ińko fpricowany ná drodze 
do końca drogi fwey : ták my do nieba. 
Bo to ieft przyrodzone mieyfce nafze, y 
koniec tey: cięfzkiey drogi nśfzey. Gdzie 
kto fkárb ma tám w ten kąt rad patrzy. 
A my gdźieśmy fkárby náfze zákopáli? 
izáli nie tám gdzie Chryftus fkárb nafź 
jedyny y nádžieiá kroluie ? tamże radzi 
patrzmy. Ochładzaymy oczy náfze tym 
39 pięknym pokryciem pźłacow y zamku 
33 niebielkiego. O Jako piękne ffońcem y 
33 gwiazdami ozdobione, oińko barzo miło 
ná nie patrzyć, A w nocy zwľafzezá, gdy 
ná modlitwę wftálemy. A coż gdybyśmy 
ściany fime y to co w nich ieft widzieli? 
O jdko chwalebnie o tobie nam pomiúdája, 
miáflo mile Bože. Dáli Bog tám uyrzym 
to, o czymeśmy flyfzeli y wiarę mieli s 
y poznamy, że nam tyśiączney części y 
mniey nie powiedziano. 
Ná koniec džiwuiemy fię, czemu we- 
Že fichngt P. JEZUS. Záťľuie iż nędzny czło- 
Czemu Pan wie ákie cięfzkości wpada, iż go ták 
tina wiek w.taxię cięz wpada, iż go tá 
czárt záraža ná dufzy : iż mu odeymuie 
drogi do zbawienia jego , ktore fa z fu- 
chánia y wyznániá : iż go człowiek ná 
złe woli Ruchác; niżli Páná Boga ná fwe 
wieczne dobre: iż woli mowić czego nie 
potrzeba, zazazy, zdrády , faffze: á zá: 
milczeć czego potrzebą. Uczmy fię y u 
wzdychác 4 láko goľebie ięczec „ wipo: 
mniawfzy ną nedze nafze y bliźnich ná- 
fzych, y kościoła Bożego,y kroleftwá tea] 


tåm iey wrodzone mieyfce : 14ko ptak ze 


Pfal: 86. 
Phal: 47. 


llćzmy fię 
wdychać. 


Ral AKL 


y Rzeczypofpolitey nśfzey.O iákośmy po- 

niżeni y pofromoceni w grzechach ná- 

fzych, ktorym liczby nie mafz. Námno- 

żyło fig miedzy ucznie Chryftufowe okru: 

cieńftwa , y niemifośierdzia : niepodźwi- 

gnac upádľego, śle popchnąć potoczone- 

go umiemy. Nie náuczylišmy fię iedna 

ubogie podďáne trápic , šcilkác , upić s 

rowne fašiády zdrádzác , ofzukiwác , li- 

chwámi ucifkac. — Rzadki ktoby rzekł : Jerem: s, 

com uczynił? wfzyfcy trwála we złości, 

4 fakomftwo, iiko mowi Prorok, ná gľo- Amos g, 

wie u wfzytkich. 
Przetož nie mamy pociechy : Košcioť 

Ghtyftufow upada > herezye glowy pod- 

nefza , y wnętrzności zdrowia nófzego 

pfuią. A Turcy kwitną, y krzyż Chrzę: 

šciáníkiey ftawy depcą, y ták wiele kro- 

[és Chrześciańlkich gubig. Chrześciań- 


fcy panowie niezgodni , ieden drugiemu 
wydžierá , zayrzy , podnieść fię nie da. 
Każdy {wey hárdošci pilnuie, y o fwoie 
fię boi: 4 o chwałę Chryftufi Boga fwe- 
go y podwyżfzenie iey nicdbá. Tá tro- 
chá Ghrzešciáňíkich kroleftw kácertwy 
zárážona ; znacznie ginie, y pokarána 
być ich niezbożneść muśi. Jakoż tu nie 
wzdychác, y pľakác, y bolec láko rodzą: 
ca. Krolu nafz.] BZU, pomni ná cześć 
fwoię, odnow ufzy nafzezabyśmy zakonu 
twego dobrze fuchaiąc pilno go pełnili. 
Odnow ięzyki náfze , abysmy dobrze ku 
zbudowaniu bliźniego, ku czci y podnie- 
šieniu chwały twoiey mowili. Ktory kro» 
luiefz Bog prawy z Qycem y z Duchem 
$, ná wieki, Amen, 


NA XIL NIEDZIELĘ 


po Świą 


Z Wielkimi Proroki y Krolmi ubo- 
gie y profte ucznie fwoie nie tylo 
zrownał P.] Ezus;óle ie (zczeščiem 
nád inne przełożył; dla tego, iż to czego 
oni nabożni Prorocy,Abráhám,Izáák,Jere- 
miafz,y inni„y nabożni Krolowie oni, Da: 
wid, Sálomon, Afá, Abia Joząphat, Ezechi 
afz, Jozyafzyy inni z wielką telknością prá- 
gneli, 4 doczekac fię nie mogli; na to oni 
patrzyli y tego fucháli. . Wfzyftkich ft4- 
tych świętych oycow;w tey nędzy šwiátá 
tego,w tych grzechách„y Śmierci, y boiń- 
źni mocy fzątańfkiey piekľá,tá iedyna by- 
iá nadźieiń y pociechá? przyście ná świát 
Metlyaľzá y on fzczęśliwy cząs;ktorego tu 
ná świńt zniebá zitąpić y miefzkác z lu: 
džmi miaf. Káždy fobie tego życzył, aby 
był onego wieku doczekał. Lecz to i 


Fako przy- 
ścia Mefsya- 
fa czekala 
Święci. 


tkach. 


ście nie padło, iedno ná te wzgárdzone 
u Šwiátá ubogie ludźie. A chocże Pan 
rzekł : Błogofławieni ktorzy nie widzieli d Joan. m. 
uwierzyli ; chwaląc nas ktorzyśmy ná fo: 
wo tych uwierzyli, ktorzy fami widzieli: 


sa oni fzczęśliwśi byli, ktorzy oboie Szrzęllink 


rzecz mieli; y widzieli człowieczeńftwo nád imne c 


śle áby y nas w wierze umocnili, 4 mo- pátr li. 
wić befpiecznie y prawdžiwie mogli : Tot Joanit 
wam opomiádamy ná cośmy fámi pátrzylisy 

reka [ie dotykáli.Przetoż z fzczęściem Apo 
ftolíkim y onych uczniow Panńfkich, nikt 

nie zrowna. "Lecz to ich fzczęście nicby 

im było nie pťáciťo : gdyby byli przy: 
kazánia Bofkiego nie pełnili, y Páná Bo- 

[sá {wego z cálego fercá, y bliźniego iá 

ko famych 


na 


Pana nálzego, y wierzyli w Boftwo jego. ná Chr: 
Ktorzy nie tylo fámi dla šiebie widzieli; J% ná zemi 


POR ON 
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Tutet: 
de libe: 
te Ghri 
hf; c. 
Calvin; 


Matth; 


Pulnien 
taboru 


ego bd 


© m 
chowa 
preyk 
mie Bi 
J oan; 
Rom 


Joan 


Jerem: 3, 


Amos 9. 


Joan: ©. 


Saczgilink 
nád inne 00 
ná Chryf: 
fä ná ziemi 
patrzyli, 

i Joani te 


Ná XIT. Niedzielę po Swiatkách. 


ko mych Siebie nie mifowśli, żywotaby 


Paih 0 byli wiecznego nie otrzymśłi, Jako y ná 


pisii beg Tze fzczęście ňie tým fię kończy, iż Páná 


hena 
wykaża= 


nia Bożego. 


Joni 3. 


Tutet: libs 
de liberta- 
te Chrift: 


| Taft: c. 14, 


Calvin: 3, 


Matth: 19. 


Bałnienie 
zakonu Bos 
ięgo Tacne 
if. 
Matth: zr. 
1 Joan: 5. 


Philip: -4, 
Mech: 36. 


Deut; 30, 


Čo miłują 
dbają 
trzykazas 
ie Boże, 
Joan; lá. 
Rom; 13. 


Jo ii 


gnie P. JEZUS : Podźcie ďa mnie, bo járx 


náfzego JEZU Chrýítá y Boga w Troy- 
ty jedynego znamy y weń wierzymy s $ 
tajemnice jego wiele wiemy ; śle tym gdy 
czynim to co wierzym,wolą Bożą ucżyn: 


niech będzie nafze pytanie y ftáránie ha: 
[že ; co czynic! gdyż iuż wiemy co wie: 


jtżyć. A, iż ci nowi miftrzowie ferce nam 
i JAG 1 P Aanja Ň 
[Pie s inieniač iż zakonu Bożego ktorý 


ná miłośći Boga y bliźniego nóleży; wy: 
pełnić nie možem ; pokażem w tey czę- 
ści pierwfzey >. iż zá pomocą Bolka me: 


kiem pełnim. Jako Pan rzek: GWecz:| |żem, A potyimsiśko fię do milości Božeý 


to,dle błogofiiwieni będziecie jesli ta uczy- 
micie, © uczynku fię pyta ten uczony : 
Čo czyniąc żywot wieczny otrzymam ? To 


wzbudzić, gdy ity odftąpim; iako fiş le: 
czyć zá podźwignieniem tego Sámätyta: 
ná mamy. 


PIERWSZA CZĘŚC, 


O wnypelnic iu zakonu Bożego w miłośći Bogó y Ulizniego, 


Owić śmieją či ludzie od 
kościoła odpádli : że toj. 
człowiekowi niepodobno; 
5 u ktorego wfzytko co po: 
cznie by, naylepfzego grzechem teft: Aby 
miał wypełnić zakon Boży. Dofyć że ná 
wiśrę jego Bog mu pokrywa grzechy y 
dále mu fynś (wego fprawiedliwośc. Lecz 
z tych flow Póńfkich iiáczey fię pokázuie. 
Nie mowi Pan: Wierz á żyw bedžieľz : 
śle, To czyń i żyw będziejś, Czego y ná 
drugim mieyfcu poprawił, ná pytánie o- 
nego młoźdieńca. Jesli cheef mnis? do ży: 
wota: choway przykazanie Bože. Muśi ie 
tedy chować y pełnić ten co zbawiony 
być chce. A iż nie ieft niepodobne ku wy- 
pełnieniu, śle ráczey Tácne temu ktory | 
fercá zbawienie fwoie miłuie + Mowi já- 


mo moje fiodkie, á ciężar moy lekki, Y Jan 
4. posilálac wierne do pełnienia zakonu 
Bożego, pilże : Iż priykazánia Bofkie cig- 
[kie nie fa. Y Apoftol mowi: Mogę why: 
tko wtym ktory mię potwierdza. Ni co 
była y obietnica Boża w ftórym zakonie. 
U Ezechielá mowi P. Bog ; Ducha mego 
położę miedzy mdmi ; y uczynię to abyście 
cbodźili w przykazdniu mosms y firzegliście 
fadow moich. T Moyżefz mowi; Obrzeżć 
Pan Bog ferce twoje y ferce nasienia twe: 
go: qbyś miłował Páná Bogá ze wj$ytkiego 
fercú twego y dufe tnojey. 

A k temu pokázuie fiş Z pifma; iż ci 
ktorzy miľuia Pana Bogó, chowślą y peľ- 
nią rofkazanie jego święte. Jako Pan se 


wi; Kto mię miluje s rofkazdnie moje cho: 
ma. Y Apoftot mowi: Kto miłuje bližnie- 
go „ zakon wypełnił, Jakoż či śmieią mos 
wić, iż fię wypełnić nie może? - Jako fię 
tych fow Páňíkich y Apoftolíkich nie 
wiłydzą ? Tośmy iuż nigdy nie mogli śni 
Pana Bogá miłowść;śni przyiácielmi je- 
go zoftówść, gdyż tak mowi; Wy r | 

$ ; r 


júčiele moż jeftesčie, jeśli czynić to będzie: 
čie com wam rofkazat. A to jeft rofkázánie 
moje: Abyscie fig fpolnie miłowali. Wiele 
iet do tego świętych ludźi > o ktorych 
świadczy piľmo, iż byli dofkonśli w pet: 
nieniu woli Bożey y zakonu jego, y wy: 
pełnili zakon Boży, y z eáľego fercá Páná 
Bogá miťowáli, Noc, mowi pifmo;był mgź 


jprówiedliwy y dojkonáty, Y Abráhámowi 


mowi Pan Bog: Chodź przedemną, á bądź 
dofkonúty. Y Dawid o fobie mowi t ubie: 
żalem drogę rofkazań twoich y gdyś rozffe: 
rayi force maje, (Y o nim Pan Bog dáie 
świadectwo : Nie byles jako Ruga moy Das 
wid ; ktory firzegł rofkawanta mego, y chos 
dził za mną z cdtego ferca fwego x Czykigć 
to co mi fig podobało, Co świśdeży piľma 
o Jozuem;y o krolu Ažie, y o Jozyafzus 
y o innych. Lecz y fam Pan Bog © fwo: 
ich uczniách mowi: 7 moż bylš y mnieść 


je dat; y rofkazdnie moje zdchowali, Ná 


koniec Ezechiafz fig krol chlubisíš chodził 


przed Panem Bogiem w prawdzie y w cálým 
fercu : y czyniłem, prawi; žo co jej? dobres 
gó w oczich twoich. A pewnie nie (klamat, , 


Bo go wyfłuchat Pan Bog, y uzdrowił 4 
y śmierć mu przewlokť, 

By fig wżdy wftydźili y Oyčow świę: 
tych. Ale ińko im úwierza,ktorzy pifmu 
$. y memu Pánu Bogu wierzyć niechcą? 
Mowi $. Bázyliufz 3 Niezbożna rzecz mo: 
mie, áby Ducbą $. rofkazania byty niepodó: 
bne. Y Ghtyzoftom s Nie żałuy [ie ná P: 
Boga; nie rofkdzuje on rzeczy niepodobnych, 
Wiele ich jef co y więcey czynią nád ro- 
fRażdnić, Bácz co ten święty nie bez przy- 
czyny mowi: bo fẹ rády Ghryftufowe nie 
rofkazáne,ále ťádzonesiáko czyftość y bcz- 
żeńftwo : 4 wždy y to drudzy peľniaschoč 
nie rofkazano śle rádzono, Y Auguftyn$, 
naucza ; Pan Bog nie rofkdzuje rzeczy nič: 
podobnych, dle rojkdzuśąć upomina; abyś J 
to czynić ca mošeja j 0 to prosit excgo nie 

a możejćj 
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322 K. A 
Ceyn co możefi , dby cię do wypełnienia w(pomogł. 
možem, d o Pewnie nóleemi śifami nie možem : śle 
to prosiť vš? z pomocą áfki jego, przez drogą krew y 
go nic mo zśfugę Syna Bożego nam dáng, wfzytko 

pk możem.A chociaż czefto upadamy sále zás 
powítšiemy „ y przez pokute zbywamy 
grzechow.peľnigc iednák co ieft roľkazano. 

A k temu rozum fam ukázuie, iż za- 
kon Boży dany ieft ná pełnienie; y obo: 
więzuie czťowieká P. Byg pod wiecznym 
potępieniem, áby chował to co on rofka: 
zał. Jeśliby był niepodobny : roby było 
próżne obowigzánie nań: bonikt ná rzeczy 
niepodobne obowiązany być nie može. 
Y nie byłoby ná świecie tyrńńltwA wię: 
kfzego : iedno gdyby kto co dác kazał , 
y zá to kárác chcial , czego kto nie ma 
śni mieć może. Każe Krol y przylácio- 
łom fwoim , ý dworowi fwemu dźć try: 
but, taki iakiego nie mála, y © to trścic 
ie chce: 4 co może byc okrutnieyfzego? 
"I śkie okrucieńitwo przyczytác P. Bogu 
jáka ieft krzywda niewyfłAwioney dobroci 
y madrosci, jego ? 

Ná coż nam meká Chryftuľowá y Tá: 
fká przez wyłługi jego dana flužy : iedno 
ná to, iako Apolłof mowi, aby zakonne 
ufprawiedliwienie -w nas fię wypełniło: ? 
Ná ccśmy (ię y fynmi Bożymi ftól ? ie- 
dno abyśmy wolą dobrego Oycá náfzego 
pełnili? Ná cośmy z Bogá urodzeni ie: 


Nic niepo- 
dobnego nikt 
mądry nie 
rofkazuje, 


| Rom: 6. 


dno ábyšmy nie grzefzyli? Jako Jan $.] 


mowi: Kto urodzony jefł z Boga nie grze- 
fy: dni može grzefšýť > z ftrony takiego 
rodzáiu,bo fie % Boga urodził, Ták śmier- 
telnie grzefzyc nie może:byle tátki Božey 
wzywaľ , á [am fię do tego przyczyniał. 

Co mowią z Džieiow Apoftolíkich , 
gdźie Piotr $e mowi; Czemu chcečie klásť 
jórzmo ná fiyje uczniow , ktorego y my y 
oycowie náši nosičicámy nie mogli ? Pewna 


Actor: 15. 
SParzeno fia 
rego zakomił 
petri fig 
trie mogło, 
moniách zakonu ftárego, ktore uftác miá- 
ty, y ná ktore iuż nie byli winni wierni: 
ktore byty dofyć cięfzkie y trudne , dla 
rozmaitości y wiełkiey ich liczby , tru- 
dnošči y obowigzkow. Bo tám fzľo o o 
brzezánie ktore íkážili fwym dekretem 
Apofłofowie, y przy nim infze obrządki; 
trzy tylo rzeczy zoftawiwfzy; Nieczy- 
ftości z wolnemi perfonámi, czego fobie 
Pogánie zá grzech nie mieli, iedzenie da- 


wionych rzeczy, y iedzenie krwie: aby e] 


czáfu od tego fię wierni z pogáňftwá po: 
wściągśli. To tylo, prawi; potrzeba 
wam chowáé. Jeśli to rozumieli y o ro 


Apáftoľomie A 
fkazániu prawa do dobrych obyczálow 


nie sigli Z 


nas prawa do užacego, ktore Moralia zowiem , ktore] pac ukázuia: á śitę kroli fwego y dé 


sbyczdjw. wieczne icit y záwždy twa; tocby fię 


rzecz ieft, iż Piotr $. tam mowi o mi 


AN EE 


godźiło zabijać , y cudzołożyć, y krášé, 
Ale. Apoftotowie o tym nie myślili, áby 
to práwo było ciężfze, abo chować fig 
nie mogło. O ceremoniách tylo rozumie- 
li, ktore do cząfu trwác miáfy, 4 trudne 
| ý čieľzkie były. 
A to co Apoftof mowi: Wola zaflama Rom: 1, 

przy mniesále nykonáhia nie nayduię: Nie: 
| fczęśliny ja człowiek, kto mię wybáni z 


cidla tey smierči. Mowi tam Apofłof o za Poźądliny. | Hretyty 
kále pożądliwości, ktora záwždy w ciele si niemo | mgp ža 
nafżym y. w ufprawiedliwionych y świę- żem zbyć, perá | 
tych ludžiách zoftáie. Ktora każdy czuie Je tá mie jęj | rá Big? 
śle ná nie nie przyzwala, y przeto grze- grzechem, sea 
chu niema. — Jednák święci radziby iey Só 
w fobie nie czuli : y zá niefzczęście to fo- 
bie poczytńią, iż tę pożądliwość y złą 
chuc w fobie máta y cierpieć ią mufżą, 
śle od tego niefzczęścia wolni byc nie 
mogą. Chcieliby śle nie mogą : bo Pan 
tę pożądliwość zoftáwiť , na cwiczenie 
cnot y zápľáte pohámowánia. Boby wy- 
fugi nie było, gdyby woyny y trudności 
(nie byfo., Lecz o przykazániu Bofkim 
do obyczálow ktore wiecznie fię chowść 
ma y može , tám nic Apoftoľ nie rozu- 
miał: śby go zá pomocą Bolka wypeł Bier 
nić nie miał. X owfzem mowi : GO/byżko Philip: 4 | iujem 
mogę w tym co mię potwierdza. śietnfkie 
A to co Jan $. mowi: Byśmy mowili że Joan: 1 brodziżej 
grzechu nie mamy, (ámibyšmy fię zmzdžili. Bphef; ; 
Y Jakub & W mielu bbrażamy mfSyfty. Jacob: a 
To fię rozumie o grzechach powfzednich, Bež gret 
bez ktorych y święci. byc nie mogą, dla pa bye m 
| |ktorych záwždy mowić nam kazano : 0d. s 3 jędobrod 
puść Oycze nájše miny. Ktore grzechy nic ase morh N šifruje 
nie (zkodza pełnieniu przykazánia Boże: 
go, áni utracáia fálki Bożey y fpráwie- 
dliwości. Bo nie fa ná śmierć ni ku po- 
tępieniu. Ktorých tež co džieň y zaraz 
fprwiedliwy zbywa. 
Nie dźy tedy Boże fucháć tych ták 
złych Doktorow , ktorzy nam rolpácz tę 
czynią: iż wypełnic zakonu Bożego nie 
możem. Ktorzy Páná Bogá tókim okrue 
tnikiem czynią : iż to rofkázuie y zá to Nam: 
bárzo karze, czego ludžie cžýnic nie mo. 
ga. Ktorzy ták fálke y mękę Syná Boże- 
go y fkutek iey utracála : byśmy z niey 
tákiey šiťy y mocy doftáwáč nie mogli» Jan; 
ktoraby wolą Boga y Oycá nafzego wy- 
letná A iókoż ci ludźie do cnoty: y po: Bfal 1 
bożności fercá hidzkie pobudzáia? © iáko | Miluj 
je do fwey woli y przeftępfiwa pędzą ? w dla n 
ińko owi co w woyfzcze ftráľza,y złe ferce fody p 
żołnierzom czynią > áby uciekali, á nic Mu: 
fobie męlkiego nie poczynśli.Siłę nieprzy- 
leko mocnieyfze woyfka jego poniżńią. 
-= WTORA jn Bo 


tom; 7, 


ożądlinie 
‘i nie mo 
em zbyć sie 
s td mie jej 
rzechetm, 


hilip 4 
Joanis 


acob: 2, 
jeż gro 
bow ponfe 
nich być 
ie może, 


| Ephel; 3, y bez ktorego pomocy y daniny nikt nam 


Ná XII, Niedzielę po Swiatkóch: 


WTORA CZĘSC, 


Fóko fie do miłośći Bożey wzbudzać, y gdy jey odfłapim ťáko fie le- 
czyć mamy, zá podžwignieniem Sámárytaná náfego. 


| Heretycy nie © 


| Milujem 


Ako fię do miłości Pan Boga ná- 
fzego pobudzác mamy , o tymby 
miały byc wízytkie myśli nafze. 
Niech nam ci defperaci myśli nie 
pfuią, ikobyśmy Páná Boga z cá- 
tego fercá miłować nie mogli. Niech 
nam tey fodkości gorzkością nie czynią, 
Niech nas nie ftráľza > y ztego wdžie- 
cznego bárzo járzmá nie wyprzęgaią. Jeśli 
oni zwątpili © fobie iako či. co z Talki 
Bożey wypźdli, y z uczefłnictwa wyiługi 
y męki Chryftulowey [w ciele jego, kto- 
ry ieft kościoł $. nie będąc] y Duchá je: 
goś. nie mdiąc ; my nigdy zwątpić nie 
možem, abyśmy zá pomocą tśfki jego > 
y bránia Siły z wyfługi męki y krwie je- 
goszá wlaniem w ferc4 nafze Ducha mi- 
fošci jego: wypełnić rolkazánia jego, y 
mifowść go z cátego fercá nie mogli. Mi- 
łuiem dobrodžieie tuna ziemi, oyce ná- 
Hebr z. fże y powinne nólze, iako mowi Apoltot, 
y kochamy fię w falce ich + y wolą ich 
fifkie do- ródźi czynim : iako Páná od ktorego jeft 
hrdžitje. | wfzytko oycowftwo ná Žiemi y ná niebie, 


| 


mgg 2 cake- 
p fircá Pá- 
ná Boga mi~ 
(wać. a Ka- 
hility mogą . 


czynić dobrze nie może » miłowść nie 
mamy. 
blye miła. Miťuig y beftye dobrodzieie fwoie; y 
jędobrodzie- znaią ie:4 my rozum imáiac,znác y miło 
iefuje, wác tego nie mamy, ktory wfzytko wfzy- 
tkim dáie? Miťuie ręka głowę fwoię s y 
zá nię broniąc iey rada rany bierze y ü- 
miera: Bo wie iż bez niey żyć hie mo: 
że, á inne członki zoftać fię mogą, choć 
ręką zginie. A my iako bez Pana Boga 
być mamy? ktory y ftworzyť nas, y to 
co nam dał mocą fwoią zatrzymawa > y 
bez niego rufzyć pálcá y tchnąć nie mo 
żem. Bo on ieft, iáko Moyzefz go zowie: 
Nam: 16. Bog duchow nofSytkiego. čratú. To ieft lu- 
dźi wfzytkich. Mituie rofzezká fwoie gá: 
fązki y gółąlk woy pniak„y ftrumyczek 
fwoie źrzodło : bo wie iż bez niego ginie 
Jon: 14. y wyfycha. A my iako Pana fwego mi- 
fowác nie mamy;ktory ieft mócicą nólzą, 
Mal: 03.  żrzodłem żywota nafzego ? bez ktorego 
Malujemy obracamy fię w niWeczZ , iako Pfalm mo- 


| 


| 


A i wi. Miłuiemy tych co dla nas mäigtnošci 
s Y- y zdrowia nie żałuią: A iáko Páná Boga 
* o náľzego miťowáč nie mamy : ktory nie 


máietnošc, ale jedynego Syna fwego dať 

ná frogą śmierc dla nas ? iáko Syná jego 

tegoż w náturze Boga miłować nie ma- 

Ša Boy my: ktory rad umárť zá nas śbyśmy | 
Rez 


| 


śmierci ufzli ? śmierc dla nas podiať : 4- wielkie ke» 
byśiny u czártá w mocy jego poniżenie dy dla nas 
nie byli? ponižony ieft dla naszśbyśmy wie- podjął. 
cznego piekła y ogniá nie cierpieli ? u- 
cierpiał dla nas: ábyšmy żywot y wieczne 

rofkoľzy mieli ? O iákoby to ferce okru- 

tne było, ktoreby fię do tey miłości nie 

(kťoniľo y ná niey fię nie ofidziło ? 

Mituiemy to co nam ieft podcbnego. Podobne fo- 
Bog wfzechmogacy dať ná nas obraz y bie rzeczy 
podobieńftwo fwoie : lákož go miľowác wiłujem. 
nie mamy? Syn jego naymilízy fat fig 
taki iáko y inny człowiek; 1ákož čiáľá 
nafzego y natury miłowóć nie mamy £ 
Miťuiem fwoie káždy krewne y powinne; 

A Chryftus JEZUS Beg náfz ftał fię ná- Bog flat fig 
fzym krewnym y bratem, y fpolną, krew ##/ podo- 
ma z nami: iákož {wego y (woicy krwie dny. 
miłować nie mamy ? 

Ale rzekłby kto : kazano z cáfego fer- 
ca miłować; á my bawiąc fię Swiátem, 
muśim y innych miłości nie zániechác: 

w oycúch „ w džieciách, máietnošciách » 

kochać fię muśim,y całego fercá Bofkiey Fako cáľe 
miłości dác nie mozem.. Možem tákim Jerce do mi- 
porządkiem y poftánowieniem. Nie zá: 763 Befkiey 
kizuieć Pan BO G mifowác rodzicow s obrocie. 
dźieci , przyiścioł y innych potrzeb do 

życia, y owfzem gdy bliźniego kazaf mi- 

łowić, tám zamknął tę miłośc, gdy fwo- 

im porządkiem idźie. _ Dwiec rzeczy w Dwie rze- 
tey miłości rofkażano. Naprzod aby ża-czy do cdłey 
dney miłości nad Bofka nie przekľádať, móałośćie 
Druga, áby Bolka miłością wfzytkie in- 

ne rzeczy, w ktorych fię kochafz miárko- 

waľ,y tym tokciem wfzytko mierzył. Ná 

przykľád pofławiomocby ná iedney ftronie 

pińftwo wfzytkiego šwiátá y rolkofzy s 

Y cześć» y moc, y wfzytkie Ikárby jego» 

4 na drugiey tálke Pana Boga twego: gdy Nic nád P. 
wlzytkiego świata oditapiíz , 4 zá ťálke Boga fie 
fig jego imiefz : wypełniłeś przykazánie.P"?ekľadáč. 
Już go z cáťego fercá miťuiefz. 

A ižci P. Bog dať džieci, žonespowin- Bliźnie y 
ne, móiętnośc, miłować to možeíz : śleJrorzone 
miłość cym łokciem mierz : poki mi y iá- 115 fo 
ko wiele miłość Bofka dopuści, pod ta em 
miára miľowác te rzeczý bede. Poki mię miej. 
przy miłości Bożey trzymóią, y do niey 
mi nie przefzkadzáia. Jákoby mię te rze: 
czy chciały od Páná Boga y Talki jego y 
pełnienia woli świętey jego odwodžič,y do 
przyińźni jego przeľzkádzác : mifować 
ich nie mam p y owfzem porzucić ie y 

jemi 


3. Reg: 13. 


Genef; 22. 


Nie mak 
trudnośći 
gdźie małość 
rofk zuje 
Gant: 8. 


Rom; 8,“ 


Matth, 14, 


Milost nies 
dbá naod- 
pľáte, 
Milosť zá. 
#vždy co chre 
czynić J dá» 

WAC: 


Pľal:" ai, 
Ecclef 


l przedza 
rofkazanie, 


di, gdźie záftapi miłośc. 


KAJ 
dzić winien ieftem, To fię tak 
ka z całego fercá wýpeľnia.Pro: 
rok pofľány do Jerobnámá, „ áby ukarał 
odftępftwo od iedności wiary y P. Bogá 
iednego : gdy go ná obiad do Siebie pto- 
$ił, dárowác go obiecuiąc, rzekł : Byś mi 
dat połonicę majętności fwojey, nie poydę,| 
g chleba jeść v tobą nie będe. Bo mi ták 
Pan Bog rofkazať. To ten Pana Bog nád 
wfzytko przekładał , y miłość jego wy» 
pełnił. A Abraham gdy miťuiac iedynego 
fyná fwego Izááká: miłośc jego Bofkim 
rofkazdniem y miłością Bofką mierzył. 
Bo gdy mu go oftárowác kázať : wnetże! 
miłością (ynowiką wzgárdžiť , y rad | 

dla Páná Bogá ná rofkazánie jego tracił. 
Nie boymy fig trudności, áni cięfzko- 
Bo oná ieft mo: 
cna jako śmierc, mowi Mędrzec, y twár 
da jako pieklo. Nie da fię zwyciežycsá nie 
puści co raz weźmie.. Lampy jey, lampy o: 
gnifie y plomienifie. Wody |wielkiegoprze: 
śladowdnia | nie wdgdjią jey ; y rzeki jey 
nie záleja. Dla niey wmfyfikim człowiek 
mwzgárdzi co jeno ma. O tym mowi Ape 
Ror: A kto násl od milos Córyftufówey od- 
dzieli ? dni przeslidowanie; dni uczfki, ánť 
glod; áni nagość, dni miecz, dni żadna 
nielespieczność, Mocna ieft ; Bo wfzytkie 
jey trudności uftepowác mufzą. Gfebo- 
kość morfka ultepowáč Pictrowi mušiáťá, 
gdy fig do Chryftufá kwápiť. Nie s 
lęki fię wiátrow„nawáťnošci y utonienia | 


5 


jemi wzeá 
pp 1? TY 
milosc 


bo mifowat. Twárda left, umie zátrzy- 
móc; to co raz zamiłuie, zaden jey nie 
wydrze. Robota y cięfzkość w miłości, 
ffodka ieft. Bo dziwnie z ochotą robi y 
oná ochotd nie czuie pracy. 

Mifošc niedbá ná odpłótę; iiko mátká 
ná džiečisnie pátrzy ieśli nagradzaią pra: 
ce iey : ále patrzy takoby im było dobrze. 
Nie prożnuie nigdy, śle záwždy fię czym 
chce przymilić temu kogo miłuie. Jeśli 
dzielna dźiwnie y gorąca: á ińko ogień 
dtwami trwasták oná uczynkámi ráži 
nością. Miłość nie patrzy aby iey dawa- 
no : oná zawždy co chce dác temu kogo 
mituie. 

A coż tobie dác mam Panie BOże 
moy ? uftwiczne ofiáry fercá mego od: 
dáwácci będę. Zywot moy nięch tobić 
żyie. Od ciebie wfzytko mam, do ciebie 
wizytko obracam. O iáka mi raduśc. gdy 


odemnie przyimuiefz > y fimo Te 


nie y tefknienie moie do ciebie;tobie left 
wdzięczna vfiára. 

Mifošci nie potrzeba wiele rofkázo: 
vwác.liprzedza myśl wfzytkę zaj 


fkinienię jego á mrugnienie ma zá wielkie 


AN 1: B 


rofkazánie. © przetož iey y prawa nie po: 
sza 040 mie. vi P bt. A o 
ttzebá. Kto mie, mowi Pansmrľuje s rofka Prin je 


gdy miťuie : tako nie woli fiokroc zginąć, Joani ty, 
[r wôli miťuiaceso odftąpic? Inne cno- 


ty potrzebula pracy > nakładu , kofžtu: 

4 miłość nic. iedno fercá dobrego potrze- 

|buie. Hoynym być nie može, iedno Pan Kd) i 
co ma wiele. Madry być nie može ie- "leť mik, 
dno ten ktory (ie wiele uczył. Mężnym 
być nie może , iedno duży, A miłować 
Páná Bogó każdy može , yý nayubožľzy, 
y nayprofifzy,y nayfłablzy- 

Tá miłość ku Pánu Bogu wnet fię ná 
bliźniego wylewać muśi , y przez nie za: 
kon fię Boży wedle Apoftof wypełni: y 
lznaki pewne o fobie dóle, iz Bogá mitu 
ie, gdy blizniemu y obrazowi. Bożemu W utzynku 
dobrze czyni. Ku Bogu miłość pierwey ku bliżnie 
fię zawiąże w fercu; śle fie pierwey ná UP. Byj 
bliźnim pokaże w uczynku. Bo nie wis "lny. 
dząc Páná Bogá, nie możefź mu dobrze Bog faj 
czynic, nie możefz mu fię przyfľužyc: áż polek 
ná bliźnim, Bo fam nic nie potrzebuie, jyjśie ul 
iedno fwoię potrzebę ná brata twego y wł 
bliźniego twego włożył. Mnie kármié nie ` 
potrzebą mówi Pan Bog: śle ieśli tobie 
O aby mię karmił; 4 mnie fiętym 3, 
przyfługował, 4 miłość ku mnie pokazał: s; 
mz bliźniego  czyňze dobrze bratu 1. Josni, 
twemiu Dia tegoż Jans. mowi : Jesi nie 
mólaje fi bliźniego ktorego midkiß „jako Pá: 
ná Bogd miłować maf ? ktorego nie wie Znak iur 
dzifi ? Miłość ku bliźoiemu ieft znák du- zadumie 
chawnego żywota nafzego w Bogu. Jako 8! 
ruchanie głowy w chorym znak ief je: 
fzcze trwśiącey dufze w ciele : ták mi- 
lość ku bliźniemu , gdy mu dobrze czy: 
nim , znakiem ieft życia duchownego y 1. Joan. 
miłości nafzey ku Bogu. Y przetož Jan 
s. mowi ; Wiemy śżeśmy przeniesieni w 
śmierci do żywota ; bo milujem bráčia. 
Znák to pewny iż w Bogu żyiem, gdy 
bliźniemu dobrze czynim,. 

A ktož iet náfzym bliźnim, pyta ten“ 
uczony, Y fłyfzy : iż káždy człowiek kto: En 
ty nędze cierpi, 4 pomocy náfzey potrze: braz Boży 
buie, Bośmy wfzyfcy iedney natury Z te= (morza. 
dnego Oýcá s teden y iednaki ná fobie 
obraz y podobieňftwo Bože nośim. Jedná. 
košmy wfzyfcy krwią Bolka okupieni. Be- 
ftye P. Bog każdą infzym kfztałtem two- 

Ma śle ludzie wfzytkie ná jedne formę: 


Miłosć ky 
lié nieh, 
Romi. p, 


339 
Uk) 


| 


Kio nafyi 


blizni 


y przetoż kazdy człowiek, y Zyd, Sámá: 
tytan ;_y Turczyn , y Poganin; ieft blis 
žnim náľzým , y miłowść go mamy: 
Wfżakże fwoim porządkiem. 
Gdyby widžiať iednąż potrzebą złoż 
|neżo, Zydá y Ghrzešciániná , Kátoliká 
y here: 


zdńie moje choma.Jáko nic nie ma chowóć tie potrze, 


iżdy całe 
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y heretyka , domôwniká y fašiádá , po-| [lie zmiľowať,á leżących y umieráiacych 

winnego y obcego: 4 obiemáby mogľ| [nie minať. Poznaymy gofpodę, y pomo- 

pomoc dać ; day. Ale pierwey Chtześci-| jeniki zdrowia náfzego , y umieymy A 

áninowi , pierwey Kátolikowi, domowni-| [nápotým w Jeruzálem zátrzjmáwác , á © Jeruad- 
Przádek w kowi, powinnemu. A ieśli nie možefz, |do Jerychá nie wychodzić. J: raden ef, lim, 
miłośći blirobiemá : iednego ktoremuś więcey y | Apator mowi, mátka nifas Kosčioť $ > 
śnieg. pierwey powinien opátrz. Ten porządek| |powfzechny , miáfto Boże, w Ecka 


a iet w miłości y być ma, iáko y 5. al fpolne ieft , wedle; Pfalmu uczeftnictwo PGE tar, 
ŻE lib; guftyn naucza. świętych > w ktorym fámym znaią Boga Iľa: re. 


Gdybyśmy miłośierni byli ná wżor 
tego Sámärytaná , á nędzę bliźnich ná- 
fzych zá fwoię brali „ y wiernie o na 
radzili: krotka drogą y małą pracą ża 
kon Boży wypełnic > y do żywota wie-! 
cznego u RDM łacho mogli: 
Boy o miłowaniu Pana Boga rofkązanie 
Matth: zo. tuby fię pełnifo: gdyż co fię bliźniemu 
Matth: 25. czyni, faméťnu fi fię Ghryftufowi > láko on 

fam mowi, czyni, y, dla niego fię czynić 

ma. O czym ná innych mieyfeńch nauką 
Nieludzkość fię dáie. Tu fię to flufznie przypomina 4 
ludaka ná — iáká iet nieludzkość náľzá > ktora fię ná 
lipan Y tym kápľanie y nå Lewicie pokazátá: 
mit,  rák opufzczonego; tak ránnego y na po] 

ły żywego, y ná ták puftym mieyfcu od- 
biegać y mijác: iákie ieft nieznośne okru- 
cieńftwo , w tych zwłafźczą , ktorzy nau: 
czála woli Bożeyj y fami przykładem iń: 

nym byc máig? 

Y beftya, ośiet, abo wol, leżący pod 

ciężarem: wzbudza u dobrego A 


y prawdę jego znála. W ktorym kto nie 
bedžie tu ná ziemi; do onego drugiego 
Jeruzálem gognego nie przyidźie. 

Ten zniego wychodzi, ktory jego u. Kto 2 Feru- 
rzednikow polłufzeńftwem gárdži , á do zalem wy- 
Jerycha „ to ieft odmienności y nieftá, chodżi, 
tku fię fwoiey (wýwoli y świeckiego w 
os b upodobánia pokwápia. Tega 
ktorý abo dla odfzczepieńftwś y herety- 


Gap: 28. 


Gtwá 3. 4bo dla giżechow śmiertelnych 

polece świętych Bożych odbiega : 
ľácno rozboynicy y lwi piekielni ińko Co rôzboyni- 

e dmego y odlączońego y obrony niemá: y- 


iącego pokonála. Jako owcę od trzody Piz ik 
04 KOŚCZOLZ 


Lacno rozbiť 


y páfteríkiey firaży odľaczona, wilcy fá- 
cho po dla. 

Rádze trzymóć fię jedności ý dobrego 
towarzyltwa ; y praw 4 wolności miáftá 
Bożego : 4 drog fobie niebefpiecznych do 
grzechu nie zádáwác. W ktory gdy czło: 
wiek wpádnie, wielkie fzkody y rány od 
tych śożlcyników odnoši: Szkody ma ná Szkody 2 

dárách niebielkich , á rány ná dáráché"?tcbu jø 
przyrodzonych: Złupią go z łalki Bożey; m 
z prawa fyńowikiego ; z ZSR 
y niewinności ; ktorą ma zá zafługą Sy- 
ná Bożego. Złupia z dobrego fumnienia 
y z nádžiele, y z miłości;y z oney fzáty 
ktorą na chrzcie bierze. Odeymuią nie- 
biefkie wfzytkie fkárby + y przyiážň Bo: 
(ką s bez czego obnóżony człowiek fro- 
motnie zoftale, . Y blifki śmierci będąc 5 
4 fám fobie pomocy dác nie mogąc s a 
mifošierdžie woła; ná puľzczY, ná miey- 
fcu złym; gdžie beftye nierozumne 4 nie 
ludžie miefzkáia. A ieśli fię tráfi Až czło» 
wiek przechodźi ; tedy inijá y odbiega 4 
4 miłosierdzia nie czyni: iáko ter Lewi- 
ta y kapłan: Wiele ludźi ieft z ktoremi 
grzefzyms y ktorzy rain fzczęścia radzi 
pomagála poki ie mamy $ śle gdy w nę: 
dze y przygody wpźdniem; wielkie puftki 
bywála : ludźi do pomocy nie maíz. A. 
ieśli fię kto przyjacielem ożowie : uyrza: 
wfży wielkie y śmiertelne rany náťze,od: 
biega nas 4 miłosierdzia nie czyni: 


wiedlimy nędze beftyż (moich á wnętrzno- 
sci niezbbènych okrutne, Y prawo uczynił 


namidžisú 0h upadł pod ćjężarem : ; nie mi- 
nich dle podźwignieft go z ciężarem. A 
tu nie osieť, ale tobie podobny człowiek, 
z cięfzkimi róny krzyczy y woła od cie- 
bie miłosierdzia. Y dał mu cię Pan Bog 
ná pufzczy , gdzie ludźi nie mafz ; iako 
Anjoľá z nieba: 4 ty przedfię zátwár- 
dźiafz wnętrzności fwe. Pan tego ranne- 
go iet Bogiem twoim , towárzyfz ieft 
twoy, twoiń w nim natura , twoie ciá- 
ło: nie odbiegay , pomoż co możefz. 
Pomyśl láko taka ná cię tez pra 
przyść może s á iakoby w niey byť rad 
takiey pomo: 

Duchowne Lecz iż tá Páúíka przypow ieść, wię: 
e ° cey fig ná duchowne rozumienie ściąga » 
wę ińko ią wiele $$. Doktorow wykľadáia : 

"to defi ná nedze dufzne s ktore fa A 
więkfze y użalenia wiekfzego godne : 
bróćmy fię do tego wykładu , á > ` ia nie « 
wnetrznysy dla tego ciężfzy upadek náfz. Ktoż fig nád nami Zaniłuje gdy námi 
Poznay my błędy» rozboyniki; rany y ob.| |wfzyfcy wzgśrdzą, A boleści do śmierci 
náženia y blifka śmierć nafzę. Poznay-, ;przyćilną? . Ty fam Sámárytánie náfz 
my miłośiernego dobrodzieiń, ktory fam | Panie JEZU Chryfe ; ktorys e naymi: 

ošiēr- 


320 


Co oley y 


ming, 


Faki doby- 

tek, ma ktory 

chorego kla» 
dg. 

Faka gofo- 

da 


Trad gna: 
Czy futfywą 


naukę. 


Deut: 27. 


Trad do he- 
režyi podo- 
bny. 
I. 


Pięliorakie 
kody od kä- 
€ erft WA, 


KRA LAN EJ 
fošiernieyfzy y naylepľzy lekarz dufz ná-| do gefpody dobrey, y zbáwiennego fzpi- 
fzych. Weyrzyi ná te frogie rany grze- 
chow moich, ktore mię iuż morza. O- 
tworz wnętrzności mifośierdzia ra 
nád kondiącym. Przyftąp á poley winem 
y olejem te frogie rozcięcia moie. 
Niech uczuię gryzące wino práwey fkru- 
chy y żałości zá grzechy moie. Niech 
mię uciefzy nádžielá oleju o pewney {á 
fce twoiey y odpufzczeniu złości moich: 
Rufzyć fię fam nie mogę z tego dołu u- 
padku grzechow moich „jeśli mię reká| 
pomocy twoiey nie podźwignie, á ná do:| |wieki chwalic mogł. Ktory z Oycem y 
bytek twoy y ná koniá fáľki twoiey wfá-| |z Duchem świętym kroluiefz Bog jeden 
dzony nie będę. Donies mię Pániej (bez końca, Amen. 


NA XII. NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. 


[czeňftwo: Táky heretyk mniema iż bar. 
zo dobrze wierzy y naucza : y nie czuie 
niebešpieczeúftwá fwego; y czyni fię zdro” 
wym- Jako tredowáty uftá ma šmierdzg- 
ce, y znich pochodži wfzytká zarázá te: 
go co z nim: obcuie:ták heretyckie towá- 
rzyftwo prędko iako idkie powietrze dru- 
wfzych y ciężfzych ieft niemocy , z kto- | [gie pfuie. Jako tredowáty czego fię ie- 
rych żadney inney kapłanowi nie poru-| [dno dotknął , to fię ftawáľo nieczyftym : 
czyt Pan Beg : gdyż to nie ieft powotá- [ták y heretyk co iedno mowi, chociaż 
nie ich Ani rzemiefło, okrom tey A drugdy prawdę > wfzytko ieft zmázáne y 
| 


tucz mię pilnym fľugom y kapłanom two. 
im. Nie day do ręku moich pieniędzy 
ffowś y náuki twoiey  y dwu teftńmen- 
tow twoich : bo ja niewiem co mi zdro: 
wo. Dam fię ná rozum y opiekę kápľa- 
now twoich : onych fľuchác  y nic nád 
ich oycówfkie rofkazánie nie czynic,ohie- 
cuię. Abym do zdrowia wiecznego przy- 
chodźic, y w nim ciebie Pana mego ná 


= 


7 Ziwowác fię možem dla czego 
5) Pan Bog tę chorobę tradu w za 
„ia konie fwym do rozladku y uzná: 
nia kapłańlkiego zachował : y ták pilnie 
ich Moyzefz nauczył, iáko tę fzpetnošc 
y niemoc zárážliwg poznáwác y wyklináč 
mieli:  Máťoli innych ná ludži zárážli: 


Dorozumiec fie tedy možem > y Święci! |nieczyfte. Jako trąd nie tylo ieft ná lu- 
Doktorowie kościelni z-Duchá $. náuczy-! ich śle y ná šciánách, y ná domiech: 
li nas; iż przez tę niemoc grzechy fię| ták kicerftwo jeft y ná księgach. Jako 
znaczą,ń zwłafzczą on naywiękfzy„y nay- ka zaraz trędowate dla zarazy innych 
zdraźliwizy, y nayfzkodliwfży „ ktory żo:| |wyklinano, y zá midfto z towárzyftwá 
wiem heretyctwo, to ieft falfzywa náuká. | |ludzkiego wygániano.: ták y heretycy 
O ktorey fámi kapłani rozfądek dać mo-| |wfzyfcy fay być miiią wyklęci : 4 od ich 
ga Bo im to fimym zlecono ieft od P4-| (zarazy bronić fig ma lud Boży, śby fzko- 
ná Boga: áby zakon trzymóiąc w ręku| |dy od nich nie miał.  Mowmy za pomo- 
fwoich ,.ludźie prawdziwą droga do zbą:| |cą Bożą w tey pierwfzey części o fzko: 
wienia prowádžili : á-bľedy y fałfze obľu-| |dách ftogich , ktore káceritwá lúdžiom 
dnych prorokow, ná ludzką przefttogę w| |czynią:abyśmy fię ich tym więcey ftrzedz 
kázowáli. Podobna bárzo ieft herezya do| |umieli. A potym © innych grzechśch s 
trądu. Jako tredowáty nie czuie tey nie:| [ktore fię trądem w pifimie ś. karáľy, mo- 
mocy, 4 mniema że zdrów , ludźie tyloj 4 wié zá pomocą Bożą bedžiem. 

widzą jego wielką fzpetnośc y nicbeśpie:| | e 


PIERWSZA CZĘSC, 


O fskodách ktore kácerflwá ludziom czynia. 


3 Acno barzo pokázác fzkody te:| (tla, y do upadku świeckiego przywodzą. 
bośmy iuż-nć fobie y bráci ná | |Ludzi do cnot świętych fkfonvych nie 
fzey doznali, y z żałością uj |czynią. Wfzytko Chrześcińńtwo do Po- 
czuli te utraty > do ktorych | | gáňftwá y bezbożeńltwa przywodzą. Got 

nás przywodzą herezye. Bo krotko mo-| |fze nauki y głupfze „ niżli fig u Pogśń- 

wiąc; te znich fa utraty. Dufze ludzkie| | ftwá nayduig, przynofzą. 

gubią,  Kroleftwa y Rzeczypofpolite wą: O dufzney utráčie ktora ieft z= wfży: 

tkie nay- 


# 


) Iufrmitt 
tala, ktory ieft $. Košcioľ twoy, w ktorym kaptani 


fie wfzytkie choroby ludzkie leczą : á po: Dwa arhi, 
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$a 
firmie | Dieli  tkie naýfzkodliwfzá, ukázowác ich fztuk | cić muśiaf. Nie porzučiť : otoż duľže xod: 4 
płąni, deki gubią nie potrzebą. Bo to ich koniec,4by dufże | zgubił. Jakoż fie tu przyiážň z herety- 4 R, 
Dwa grofi, ludzkie zábijáli y czártu podawáli,y pie-ł jkiem wiążąc ma £ iákož fię tu zgodą 


y Joan. kľu fiużyli. Y przeto ie pifmo Antychry- 

fiowemi fugámi zowie. Zadnym fię já- 

dem dufzą ták predko nie zabijesiáko złą 

falfzywą wiárg , fafízywym fiowem Bo: 

žym, faľfzywym uá koniec Bogiem. Bo 

oni wiáre $. Apoftolíka koščioľá powfze- 

chnego plia, ná ktorey Zbáwienie nale. 

ży: á inną falfzywą, ktora zbawienie gu- 

bi, podmiátáiá. Oni miáfto pfzenice flo- 

wá Bożego, kakol podsiewśią , y mińcę 

drogą zľota Bolka fatfzuią. "Oni miifto 

pf žiwego Chryftufa y Bogá, innego 

oinýlnego podrzucúia. Jákož tu dufzź zgi- 

nac nie ma, gdy fię ich chytrošcia ułowi? 

Jako mię kto báržiey zdradźić może , ie: 

dno gdy mi zá wiáre niewietnośc, zá do: 

bre fowá Bożego złoto, miedź , zá prá: 

wego Bogá, dyabľá mego nieprzyiácielá 
udaie £ 

2. Lecz iž ludžie nie ták pátrza oftro ná 

| ody Rže- dufzne utraty , iż fa niewidome : Boże 

typofpolit: spy wżdy pátrzyli ná utráty kroleftw y 

zberczyń, Rzeczypofpolitey, y dobr tych świeckich, 

ktore Z heretyćtwź idą : á przelekli fię 

wżdy kiedy, áby byli oitrożnieyśi, Wie- 

my iż każda Rzeczpofpolita ftoi zgodą y 

iednoščia , ferc ludzkich fpoieniem.- Bo 

zgodą [bý Pańtkie towa iścić fię mufżą i Krolefiwo 

luc: p, fobie rozdzielone puftofścje, d dom ná 

Hrrežye pí dom upádnie: Heretyctwo tę zgodę y ie- 

jęjsdność,  dność kona gdy wiáry obce y 

religie rożne Wnośi,  ktoremi fię. fexcá 

ludzkie rozrożnińią > y przyiążń fię gu- 

bi,y iednego do drugiego ferce upada. 

Poczawfzy od domowego goľpodáritwá , 

å idąc do fašiad, do feymikow, do Sey- 

mow , do! polľow , do rády , do woyny: 

wfzędzie herezye, niechuči,nieľzczerošci, 

niepokoie y rofterk rodzą. Bo iáko ia mam 

z tym fię ziednoczyc, ktory infzego Bogá 

ima? infzą widrę? z moiey fię śmieie , 

moy kościoł y nabożeńftwo fobie ohydził. 

Y firzedz fię go muľze , áby mię ffowy 

y chytrością láka do fwego błędu nie po- 

tárgnaľ,w ktorymbym duľze utrácic miał. 

o tám iuż tnifość umiera , y z powin: 

nym krwią, y z włafng żoną, y z dżie 

ćmi targóć fie muśi: á coż z innemi kto- 

rzy fą w iednym ciele Rzeczypofpolitey, 

Z ktorým tak ciafnego powinowóćiw nie 

mafz. 

Y od Moyzefzą žoná uciekać dla ro- 

z zney religij Zephorá oná mušiaľá. Y ma- 

poż. dremu Sálomonowi žle fig powiodły žo: 

odbil. ny obcey wióry. Abo ie porzucic mial; 

dbo dla nich prawego Bogi, y duľze jú 
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6: 
fpolita zátrzymác ma? iśko fię pľovrác 

y tárgác nie mušt? Y Pogánie ták fámi Cic Tall: 
przyjącielitwo opiľowáli : iż w nim być de amicitia 
ma zgodd,-y iednśkie rozumienie o Bo- 

kich y ludzkich rzeczach. Pierwey w Bo: 

(kich : Bo to fg celnieyfza W ktorych 

ieśli zgody nie będzie; prožno fię iey w 

świeckich fpodžiewáč. + Bo dla ducho: 

wnych świeckie fa nie duchowne dla świe- 

ckich. Podleyfze drożfzym ffużyć mufząj 

láko ciało dufzy, iáko kmieč fľužý pánu. 

Jako pan rad widźi, ták fobie fugę ubie- 

ta. Tákze y Rzeczpofpolitą ták fobie bę: 

dzie ubierały przypráwowať káždy, iáko 

mu iego religia kaze. Y gdy ieden ták, 

drugi owak przybierác ia ábo táczey tár- 

gác będźie : ucierpi ubogá mátká. Jákibý 

pokcy byly mędrfza radą, y lepfza exe: 

kucya > y mniey fwarbw ná Seymách + 

gdyby wľzyľcy iednákie o Bogu y rze- 

czách Bofkich rozumienie mieli,y iedney 

wiśry byli, y do iednego celu ftrzelśli. 

A iż w káždym kroleftwie wfzyftko PoftuRen- 
prawie należy ná powolności , pokorze , fimo kędy 
y pofłufzeńftwie poddanych : gdźie fig ta więkfe,kim 
cnotą lepiey fundwie; tim dobre pofpoli- naa 
te kwitnie, «Herezye nie tylb cnoty tey EA 
nie funduią ; śle fię iey bátzo fprzeciwią. Fieres po- 
Bo náturá ich y korzeń ieft, pychá y nie: fiuteńfiwa 
pofufzeńltwo. Urzędy gźrdźić od ducho- niz mają. 
wnego począwfzy, y im fię (przeciwić gdý Num 16, 
mogą : to rodzay ieft heretycki. Pokazá: 

li to on Chore, Dátán, y Abiron, zin: 
nym rowárzyftwem fwoim : láka fedycyą 


ná urząd uczynili. Niiuczaią, iż wfzyfcy 


ták dobrzy„iko Moyzefz y Aaron, á iż 

fię podnošic nád ludem Bożym nie máig: 

Doznána rzecz náfzych czófow , iż ci Ktorzy dú: 
ktorzy urzędem duchownym gárdzą: ciż chownym 
ná świeckie fię urzędy miecg; y pánom wsgdrdzili 
fwoim wiáry dachowác nie umieig,ktorzy, Či śmieckiego 
ią Bogu zmienili. Y wytrwác járzmá Bać 1 
flufzeńftwa nie mogą : či ktorzy fię zhán 7788 
dości rodzą. A iákož Rzeczpofp; w fe: 

dycyśch, y wzburzeniách, y niepófłufzeń: 

fiwie ginąc niema? A ktemu iž fig fpra: Sprawiedli: 
wiedliwością Rzeczpoľpol: funduie > bez ność Rze 
ktorey páňftwá y kroleftwá nie fa krole: Czyfofp:fk 
ftwem, láko mowi święty ieden; ále ro. 94rentem. 


zboyftwem. Skoro herezye náftáia, ták paca AR 
zaraz wfzytkie prawą y (práwiedliwošé A 


depcą y gubią. Kátolikom bez pozwu% 
bez prawa , bez przyczyny , odey muig 
imionáz kościoły, przywileie , doftoień: 
ftwá gwałcą. Co potym nie tylo Kato: 
likom „ śle y fwoim czynią. Jákož tu 
bez fprós 


bez (práwiedliwošci zoftac fię n 
á 


pofpolita. A gdy pan fię [káži 4 


Z hevety- 


kaz af 


ma Rzecz- 


4 herety- 


vktib panow 


ty- 


1e 
J8 


vánnomie 


fliiig. 


Midrę 

BeśC Za" 

Jea w pogdń- 

Jka 2 id= 
JA. 


4. 
Nauki gor- 
fe nižli z po- 
gańliwa, 

I. 
Poganie nie 
mieli Za 
Prorokż je: 
dno čnotlime 
ludžiety 
śmięte wedle 
fivego mnie= 

MANIA, 


kiem zoftánie : záraz tyránnem (ie ftdie: 
jeśli nie ná máietnošci y na ciałach pod- 
danych s užýwálac ich nád prawa y ná 
fwoię wela ; tedy nád fumnieniem lu- 
dzkim. Bo każe ták wierzyc ińko mu fię 
podo bá : nie mátac do fumnienia ludzkie- 
go żadnego poruczenia , áni zwierzchno: 
ści, ińko ma kościoł y urząd kościelny. 
A to tyróńftwo iet payfzkodliwfzesktore 
czują Niemieckie miśftą y Anglia. Y ue) 
Ciekác a majętności odbiegác, abo wfzy: 


tko z gárdľem trącic mufza. Gdzie tedy 
tyrańftwo, iet y niefprawiedliwośc, iáko 
R.P. trwác ma? 

A co naygorzey ,herezye wiśrę Chrze- 
šciánika wilzczą , y w Pogánňíka obracňia, 
y z Turecka y Zydowfką mieľzáia. Ci kto: 
rzy bluźnią Troyce ś. bez pochyby Tur- 
cy fa y Zydowie. „Bo tym od Turków 
y Zydow Chrzešciánie rožni fa : iż Troy- 
cęś. wyznawáig. To odiąwfzy , fzcze: | 
re ľurestwo y Zydowitwo ftáwiaz ci nie: 
przytáciele Krzyża y fławy Ghrześciań | 
ikiey, A owi co konfederńcyą chwalą y 
y tey bronią, y chcą áby wfzytkie fektý 
obronę miáťy, y do korony wchodžiľy, y 
zaden áby ich nie śmiał turbowáč : co 


zá myši Y koniec mála? Ten pewniesń. 
by żadney prawey wiśry nie byľo,á fam 
Aikeifmus, to ieit bezbożeńitwo wfzytko 
opanowało; wfzytko Chrześciańftwo zgi 
nelo. Bo gdyby iednę pr awdźiwą ktorą 
wić áre miłowali : tedyby iey bronili + y 
o niç tig zaftówiali. ` Ale iż ie w żadney 
nie Rocha áig wízýtkim fektom ATE 
aby wiáre s. Katolicka woiowśły, y wfzy- 
tko Chrzešciánitwo popľow áľy. O czym 
fię fzerzey ná infzym mieyfcu mowic | 
może | 
Ná koniec, czego u ię 
Al 


ktorzy fimym fig rozumem rządzą, Po: 
gan nie mafz, to te dzišieýfze káceritwá 
przynofzą, — Máhometáni y Zydowie do 
tákiey slepoty nie przyfzli, iákó oni. Bo 
naprzod Turcy y Perfowie proraki fwo- 
ie, Máhometá, y jeme przeciwnego Te- 
cheliľá „ nie przyięl i, jedno z tym, iż ie 
mieli zá ludzie święte + ná pufzczy y 
wzgárdžie rzeczy ludzkich uchowáne ; w 
poftach > y w trudzeniu y umóśrtwieniu 
ciała wycwiczone,y z Bogiemirozmawiá-| 
iące : y cudá, ácz to fałfzywie rozumieli , 
czyniące, Goy ono Rzymikie y Arheń- 
(kie y Lącedemońlkie pogáňítwo o fwo-] 


a E | 


Fi 


B 
ich zakonodaw cách; acz obľedliwiesrožú: 
miało. A ci náši zá proroka przyięli ro- Luter bi 
| (puftnego mnichá + Bożega cudzoľožniká, 1494 gry 
krzywoprzyśiężcę , iawnego rotkofżnika y Brik Y py 
 (profhika. Drudzy iiwnego złoczyńcę. Purik, 
Jakoż tu w rozumie z Pogány żrownác 
mogą? Jako ná nie nie więkfza slepotá 
padła ? 
Ktemu, wfzyftko Pogńńftwo czci džie: 
więtwo, y Rzymiánie fwoie Weftales zá 
fugi Boże mieli. Y gdy ktora upádľá w 
grzech cielefny : wfzytko póńftwo zákli- 
náli, gniewu fię bogow boiac. A ci náši 
wfzytkie kláľztory zvelowálidžiewietwo 
5. podeptáli„mniľzki do e 
mufzóli, fimi ie fromocili, ślubowąt*gu 


Livins, 


y wińry dotrzymác zakazuiąc, Jakoż nie 
świątobliwśi Pogánie niżli fa oni? 
Kóżd y Poganin fekcie káždey ták 


iż gdzie zgody nie mafz, tam pra- 


+ 2, 
, 

dził : 
wdy nie mafz. A náši herętycy niezgodę 


| 
a religij zálecáia , y tym fobie żadney 


G die zp, 


tam y prm. 
fekty nie ohydzála. wj, 
Ná świecie żadney Pogźńfkiey fekty 4 


Ofiary 


1 


nie było , ktoraby [wym bogom ofiár 
SAL na żnak wnętrziych nie 
czyniła. Sámi heretycy ofid:ą fię zbrzy- 
dźili s g Boga 13 czcic niechca : píúlac 
przyrodzony y pil any zakon: 
Nie mafz ná świecie fekty u Pogan STATAN 

Turkow y Zydow, kroraby fię zá fwcie Modlitw 
umárfe nie modliľá > y zá nie czego nie ža umak, 


laty 4. Sami heretycy tę miłość ku ur 


martym zárzucili. 


Nie mafz ná świecie Pogániná , ktory £, 
by duchownego urzędu nie miał, y fWá- oj du 
rý okoľo wiary jego/dekretom nie porus chowny, 


czał M ufpokalať. Sami heretycy takiego 
urzędu mieć niechca : Chrzešciánitwu 
|wiecznych roftyrkow, to ieft zguby, y fo- 
[bie DN życząc. Co ieft prze- 
ciw n átutze y rozumowi przyrodzonemu; 
Jay kto (wárzac fię z drugim , fedžiego 
mieć nie miał, 
niechciał. 

Ná koniec, ná świecie Turek żadeny — 7. 


4 końca fwárom czynić 


ftę zá Bifkupź y kapłana y nay wyżfzego zin nieni 
o wierze łędziego y Papieża mieli + jako JI 24 #4] 
w Anglij heretykówie mála. O nieftý- 

płana nie 
chána šlepoto , iśko fię nie obáczyfz. NÁ „ił abo 
zbierátoby fie jefźcze tego : śle tú iuż fta- fiárfiezoký 
nę. , Profząc káždegosáby widžiať y wies stoli: 
dział iaki to ief zárážliwy Y fzkodliwy 


trad, á iáko fi fię go ftrzedz potrzebó. 


l 


% KW KOK w 
WERKE AORA AR 


WTORA 


dy wie m if 


| Pogánin ták głupi nie byť : by niewiá- Zaden pyt 


wył fico k ka: 


Sufra J 
upowa 1 
dem [kari 
mofšem 
ię ná Ur. 


Boży. 


Semran 
na faif 
grzech w 


ki- 


Uężom 
R todá fi 
Juary ni 
wiette n 
wać, 
Czemu. 
POM nie 
rany, 


Brejczy 
Święty 


Ná XIII, Niedžiele po Światkóch. | 329 
A WTORA CZESC, 
túry, te TE 3 i 
TA ) MH O gyzetbách ktore fig w pifmie 5. tradem karaby, 
UJEA, ový 4 f k 
| Ayduig fię w pifinie $ lu} | Mušiáťá Siedm dni wyklęta przed obozem že spáse do- 
dzie tą fzpetnością trądu pokutowáč. — Strzezmy lig tego grzechy czedse nie 
| pokáráni od Páná Bogá zaj |iako Mądrośe upomina; Sżrzeżcie [ie z odpufczóne, 
sa niektore grzechy ; ná upo:| |práwisod ffemrdnza ktore pôžytku nie nieśie, Sapi i. 
mmenie y przefirogę náľze : abyśmy odj 14 od obmowy bówściągaycie języki wafle. 
takich fzpetności dufznych y záráz ucie- Bo y tajemna moma prožňo nie poydzie,[to 
kali. Naprzod czytamy o. Móryi šieftrze| [iet obiáwi fię ] á uflá kľúmlinie dufe vá- 
tigfed Moy Moyzefzowey y Aáronowey : iż bytá tra-| |brjájá. Páni wielki długie ma ufzy, dowie 
tylová trg- dem [karána, o fzemránie y obmowę nie-| [fles y ptácy mu; mowi drugie pifmo fo: 
inkai- fpráviedliwa przeciw brátu fwemu s nál |wá twoie poniofą, Y ná mysl twej 3 prá: 
mofemrá- on czás na urzędzie wielkim nád ludem] |wi, krolomi nie umťoc s y w tójemńey ko: 
ule ná urząd Bożym poftawionemi, Ulwtoczyła mu yi |morze źwojey mie złorzecz bogátemu. Bo y Belet i 
BW | mowitá: Tzal przez fómego Moyzejšú mo-| | ptdcy powietrzni poniofg fowá twoje; y ten ci 
wit Pan Bog; izáli tezy do nas nie mówić? | co ferzydła ma powie coś mowił. Ý Apoftot 
Głó. lekko PoE poważdiąc on urząd jego wy- nas wfzytkich upomina : Nie Jfemrzyicie, 
hy nej fokis Co ufiyfzawizy Pan Bogs mowi pi jdko oni ná pujśczy przeciw Bożym urzę 1. Čossia 
an fimo, tozgniewał fię o urzędnika fwego :| [dom fóemrals, y poginelis 5 REN 
taj Bo był Moyxefi naytófkawfy nád wfšytkie Drugi grzech ukarał Pan Bog trądem | 2. 
ludzie ktorzy miejśkóli ná ziemi | toieft ;j 1ná Náamánie Syryilkim , y tym go do Nadma 
Gin żadnemu fię nigdy bie uprzýktzýt, dni fię| |świętey ználoinošci [wey pociągnął. Był, Sýrysíki. 
komu hárdžie ftáwiľ, będąc w tákiey czci! | mowi pifmo, mąż wielki u pini [wego we + Reg: $: 
u Pina Bogá, iż znim iako przyiściel z| |cźcź mielkiey : bo będąc betmaduemsprzezeń 
Sunránie Przylácielém gadal. Wielki grzech y śmier| | Pan Bog mybówsł Syryą : y był maž mężny 
ud harge telny,fzemrńnie przeciw urzędom:z ktore: y bogaty, dletrędomaty. Pychę iego Pan 
grach wiel- go ohydá u ludźi urzędrikom Bożym roście. | | Bog ‘trądem ponižyť. Co więc Pan Bog 
a ki: Zá czym do dobrego fię rządu aa czyni w faczęściu wielkim £ zoltáwia lu: 
pr Rzeczypofpol:przefzkadza,y fedycye toft dźiom i4ki niedoftátek, po ktorymby zná: 
Wielki grzech gdy fię czynim rownemi, ili człóowieczeńltwa fwoiego ułomność : iż 
tymyktore Pan Bog nad nami przełożył :| [nie fa Bogami ná žiemi , śni dofkonáľe- 
gdy im zayrzym, gdy ich niedoftátkow| |go fźczęścia mieć mogą, áby innego le: 
6, znośić nie umiemy : nie bomniąc iż tež| |pfzego y wiecznego fzukáli. Otworzył 
pząd dk | oni krewkości ludzkiey podlegli. mu Pan Bog wrota do fálki y znajomości , 
chomje T4 Mórya bráťá (obie przyczynę do] |wey przez coreczkę móluczką poimána 
takiey obmowy zítroný żony Moyzefzo-| |z żiemie Izráclíkiey : ktora na póliudze 
| wey. Murzynki, z ktora fig prze zázdrošč| {żony jego byľá,á iuż znałą Elizeufzá Pros 
iaką biafogłowiką podobno była powá-| |rok4 w {wey żiemi : y umiáľá o jego Bo= 
dziła, Od niewiaft y ich plotek, áž dol líkich cudach powiádác s y tuľzýc przed 
| mężow wáśnis Námowiťá do šiebie Aá-| | pánig fwola : iż pan iey mogł byc od. 
roná, iż y ten przeciw brátu fzemrať. Y| |niego zleczon, gdyby tám jáchať. Dí- 
fošč tá waśni mogła, by iey byť Pan Bog| |wne dziecię 4 dobrze wychowóne, ktote 


nie ukarał, á fám fię o niewinność utzę: 

u. dniká y fugi fwegó Moyzeľžá nie zaftą- 
aden pg: Wętomfę wił. Szkoda fię mężom w fwáry niewie- 
A. oda w Scie wdawác: Bo ie powichla, y © cię: 
fazu b [roty nic- fzkie rzeczy ptzyprawić mogą, iáko tego 
AE sedi mda: to Aátoná przyprawiły, ktorego iż tym- 
iat abo Ca, dá. że trądem P. Bog o tenże grzech nie fka- 
regole | ran nie fka- tať : ieft fię czemu przypatrzyc : iąko Pan 
iol: ny) Bog urzędowi kápľáňlkiemu, ktoty ná al 


pierwey fię nauczyło kápľány y duchowñe 
fwoie zńacs y o ich możności wiele tos 
zumieč: á nižli świńt y rzeczy jego; Dźi- 
wny Pan Bog ktery takiego kaznodzieięs Dobré ddis. 
temu człowiekowi w dom jego pofłat, tek #ychos 
Dobrym fuga P. Bogdom wfzytek pań: dnie, 
(ki błogolfiwi, iáko to znať Lában gdy w Genef: 36, 
dom jego Jákob, y Futyfar, gdy w dom Genef: 39: 
jego Jozef. wftąpił. 
*Jachał Náámán z lifty krolá fwego | 
do lzrśelikiego krola do Sámáryi ; do Jo: 
rama: harda; y zbogalłwy y dworem 
wielkim. Y odefľánego do śiebie, leczył Birna: 
może pržýczý ná świętych. W fzákze | Helizeufz pierwey pychę jego. Stánzť chę leczył 
karania docześnego odpuścić miechciat.| | przed domem jego z pompą oną : á Pros gądafy Ai- 
S S 2 tok do 


cząs nošiť , ugadzá : áby fię iiwną plagą 

Bolka y fzpetnością u ludzi nie zelżył. 
Bjczyni „ AX iednók ná przyczynę Moyzefzowę 
Swiętycy, Pan Bog tey Máryi odpuścił. Ták wiele 


= GE c- FP 


KZ N 1.5 


: tok do nie ego ani wyfzedł , tylo wfkazał| |dział myśli ludzkie > patrzył 1ako obecny JER 
ciele, przez | poflń : Jedz do Jorda mu; á mnim tám gdzie ciałem nie był. Jakoż mowią 
fe: fiedmkroč obn nyis a cialo twe zdrow zej lci miltrzowie„ iż święci mysli ludzkich Wy 
weźmie» Y C A) S. A. on fię 1ákoj |nie wiedzą? iż im mieyfcá dálekoše do dą z oba, 
pyfzny rozgniewał, iż do niego nie vy | wińdomość ci wadzi. Alec wadzi?  Gfu- g. ži 
fzedt, y do a AEE mu lek: | pi nie rozumieią mocy Bolkiey. A $ swig- ie zyk. | 
ftwá ukazať. Ma lamli jas prawi; miať le: l tokupce ftráfziny goxfzy m dáleka tra adem 
póey wody. m rzckách Dámajšku ? A od-] [ktorzy kupczą darami Duchá $. y prze- 
chodził z futýa: áž go fludzy u pźmięcih | | dá dála y kupuią Bofkie władze y ut zędy 3 
mowi; ac : Qe a czynie mafi wj$yżkoco fuf jy beneficya, y zam any jemi czynią : y 
; jarok każ fptofne kupieétwo w takomftwie y świę: kiechi : 
yl y pofufześfitwem rozumu onej So wiodą, Jakim tácy trądem 
Pofłyfeń- hál Mość jego : aby wierzył > u ludzi nie: ] záráženi fą ê Jäkiey poiniły od Bogá cze: grilli 
fin em mro: podobne, ile fAmemu- Bogu podobne rze kać máta è pri 
aumie le- czy, Ażeby fig nie tylo Protokowi ; śle yl | Jen iefzcze w pifmie krol ieden Judfki de co fig 
ceyl bardos wodzie y elementom, gdy- Bog każe s S zw ány. Ozyafz ábo Aa Er go też Oaai h Veči n 
Helizerp. niżyľ. <Ý tak zleczon c ft pozna? Bol Bog lem ofzpecił : dla uporu trądem [ká (bug. 
eo A Bo.| [Pan Bog trądem pecil : q poru y 4 
gi lerdel(kiego. TY ukorzył fie z fercá u: | śmiałości, iż fobie urząd kapłóńfki przys "I dla 
giemu Prorokowi, profząc č iby cd nie: j stat zczał : S ác w kościele Bożym Kania 
o brał złoto y fzáry kofztowne. A nie se iśko kipłan. > Go fię jemu jáko ) bie urzgdi 
la Prorokowi, śle y o po kto: Jświeckiemu nie godziło. X upominał 80 kapľátfkie 
rey Prorok dept al, ukorzył fię : profząc| | R K: „pł. an mowigc: Nie tvoja go. 
4by ley mogł ná dwu mufu nab 46zy 2l {rzez s zya + ofii irówdć kádzenie P. Bogu, 1. Par: 26, 
niey vítarz w Dámáfzku uczynic, ná kto- Kiytińf to urząd, fynow dáronomych s 
ryinby ofidry iuż nie innemu iednotemu| |k/orzy ná tákg fľužbe poświęceni fg, Y gdy 
fimemu Panu Bogu Tzróelfkiemu odda-| |niechciať 4 kapłanom groził; P. Bog nań 
wał, Temu ktory Ziemię “one isaka tządem uderzył , y byłwidziany ná czele 
niem fwoiim poświęcić, y krwią (wolą; |jego. Y wnet fię przelękł,y wyrzucon ieft 
polác miah Z koščioľásy byť tredowátymsy z zámknio- Apoc: 
Panowie wielcy u świátá, ftrzedz fięl Iným Až dosmierči: 4 fynjego Jonátás ŻE 
hardości w fzczęściu fwoim mála. Bo | |pźńftwo fprawowaf. Jako fe tego gniewu p, BY cz 
ich umie Pan Bog poniżyć , áby ubogie- | mie boią uporni y śmieli panowie; y mi = Gb fip 1 
mi fiugami y Pror okì Bo żymi nie "a |niltrowie y y inai nie :poświęceni > AMI Z nie polnip Bog nie 
li,wiedz zaciáka moc od Boga mála. W > rodzóiu y li kapfańikiey nie idący: kto- ceni, jako ję „błagać 
fey elementami w Sákráinenciech, kościel-| rzy śmieią wvdáwác fig w pofługi około mie bijg 
nych nie gźrdźmy. Bo przez nie źcz ták| |ffowá Bożego y Sákrámentow,do ktorych 
podłe , Pan Bog dufze náťze leczy y sl Pan Bog im zabronił, Nie uyda iednák PA: - 
czyścia. A kápľani niech fig pompy; yl karánia {wego či to ná dufzy tredowáci. | > 
Rug, y woyfká, y dworow Páňíkich nie] Ná koniec fkaraľ Pan Bog potomftwo 5, 
lekála : ; gdyby ich tym od prawdy y po] 1J64bá ná przeklęcie: Dawidowe, tą [zpe: 20, 4bye pe 
Winnošči duchowney ftrafzyć chcieli. ER o {rogle zdrádļiwe mężoboyftwo žomfkno ry 
A Trzeci (kariny trądem nayduie fig , jego. Karze Pan Bog y potomki ná ciele dem zal 
Gieży trg- Giezy tługi tegoż Proroka Elizeufza ol [zá Oyc owikie grzechy : iż fię z uľomno- 24 mg 
dem (karany tikomftwo y świę gtokupftwo, Bo gdy odą jściśmi iákiemi cielefnemi rodzą : zwłąć Pd 
4 świętoki+ tego Náámáná zá uleczenie Prorok niej fzczą gdy ie święcisktorzy u P.Bogá možni 3 al 
pláva. brac; y dárow Bożych ktore darmo miať) ifa; zaklindią, Przeklęte imężoboyftwo; y Segi 
od Boga przedáwác niechciáť ž fuga jego] |ktwie bliżnich zwľaťzezá, zdrádliwe ros 
Giezy pogoniwfzy w drodze Náámáná ,| Izlánie, y ná potomki 1ad fwoy pułzeza. 
fkfamaf, y imieniem Prorockim #rebrá y Ná te w fzytkie przeto Pan Bog trad Byzydkoić 
y fzat drogich nabrał, Uzepogdy fię przed cn scit; aby im SR iáko grzech gržechom, 
Prorokiem záprzalyá Prorok Su vledžiaľ? brzydki: y iáko či olzpecéni [4 przemier- 
Prorocy my Serce moje obecne tám było s gdy ion cd] źli y fzkárádži  báržiey nizi tredowáci 
sli y dalekie wiek % wozu przeci -Tobie czczyo Cie wy: przed Panem Bogiem: y wyklečia z ko- 
f ae wÈ śladł; toś 4 to pobrať > y to A to z tym| |ścioła y z nieba godni; którzy w nim le- 
24. czynić chcefż: y dla tego wežmiefz zál |żą. Brzgdži fie Pan Bog ; powińda; niť: Sapi t | j 
to trad tego ktoremuś kamat, Z niego zbożnym y Nrezbožnosťig jego. Szczęśliwy Zirgi 
pychá fpádľá , 4 na cię fákomftwo a ktory tey brzydkości zbywasá każdey po: | y id i 


Moc Bofka dlo. On czytty , Á.tyš tredowáty, 


gody nie opufzcza + i iakoby fig zleczyć 
m fugach wielka mocy Buika w Proroku, wiej | 


mogt y oczyści Mamy dobra pogodę 4 
chodzi 


Ná XILI. Niedzie 


chodzi P. JEZUS miedzy námi pokiśmiy 
má ziemi, w kościele y domu jego pzy 
fługich y kápľaniech jego z mitośierng | 


jež, 


VięCi mie 


ani ona y dobrotliwą ręką folia: rozlypuizć 
20 my. pieniądze y rozdńiąc ikárby drowia dú 
lakie, chownego, ý oczyścienie £ grzechow. By: 
śmy: tylo umieli fámi fię o fię ikiróc, wo- 

Tác o miłośierdźie; á czynic poftufzeňftwo 

chcieli. Strálgliwá ieft pogrożką u Pro- 

frech: 24. toká Bzechie Z wielką práca y potem 

chćzatem oczyścić rdzę [ľudu meg zo] á nie 

wyla z niego za rdza y przez 

Swafletna Nieczyfiość twoją obrzydia > jam a s 

kura ua scit chčráť. A co gorzey za: v. Jaz 

m tę o fig oczyść) ony nie będziefi [ o firáľzliwe fowo] 
Ja krl | cej nie- že polože na tobie gniew moye Jam Pan 
dla ihig, rzekł: Przyidę s d ucz zynię s nie mings nie 
T przepujśczę „ ubfagać fie nie dam : wedle 
zenia fi drog tmoiob Y mymyfłow) vchod čie 
e uradu będę. To Prorok. Z wiel ką pracą folia 
płanjkie y prźenaydrożfzą krwią fwoią Syn Boży 
a oczyścić nas chce 3 W gorącym ogniu mi: 


AR łości fwey ku nam: 


A my niechcemý czyftemi byc; ý tey 
fproľnošči vá fzkárádošci grzechow zło- 
żyć; ná ktorych oczyścienie tak droga 
tóżnią ze kiwie fwoiey: uczynioną ar 
ftus- Bog náľz zgotował: |. Czegož czeka:; 

Apoc: 22, my ? Wiel lkiego tego przeklęśtwą : Ko 
śmierdzi, niech fie báršiey wśmierdnie. U 


Żęwieji Ale nie mamy żywych zmyfłow dufże n4- 
by ná duy fzey: Jako odrętwiśle nogi bolu nie czuć 
ią : ták my ná dufzy umórli; nie czuień 
dáko grzech boli y láka ma fzpetność ý 
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le po Swiatkách. 
| brzydkość przed Pánem Bogiem: y iáko 
frafzliwe fa pogrożki Bofkie. Wždyby 
[už czáš ocucic fię, y iáko rodzácá boleć 
ý wołać do Chryftufá : Ndyczycielu zmi- 
tuy Jie nad námi. Miftrzu dulz náťzych„ná- 
ucz nás gtżechem fig brzydžic , kaž nam 
fptofności jęgospoltaw baš w Zwierciedle 
zákonu twego; abyśmy fig fami $iebie y 
fżpetności nafzey przelękii 3 Ado ciebie 
moliki o py. fkruchę fere A 
Wiemy Panie że nas do k sápľanow od 
tyt T którymeś dať wfzytkie do lecže:A 
Żoftawiteś 
w uściech ich fowo twoie > ktore wfzys 
choroby ludzkie leczy. > Zoltawiłeś 
rame ntá dziwnie dzielne ha zdrowie 
iz ńafżych w ręku ic h: ták iż šržechý 
nalże odpuľzežác, y karmić nás przenay: 
dtozlzým Giałem twoim; moga; Nie ták 


i 


| 


É 
| 
| 


nia chorob nafzych potrzeby; 


> 
A 
[lk 
| 


PD 


Š nie megli, Gzemuž do nieh nie pízy: 
biegamy ? Gzemu gľoľú tego me fucha: 
my: ddźcze do kaplańów: ZA morzem dá- 
leko imiefzkáia Panie; trudno do nich. 
timBy nie trudnó temu;kógo boli á zdro: 
wia pr ágnie, W reku ie mamy : Z námi 
fa; á nie idziem: Znść iż źdrowia nie 
práslilém onego Co ńayleplzego wieczne: 
go: kochamy fig w tych fpfofnych kra: 


| 


| 


gu; pfzyźndwając iż nie Z Siebie Ani od 

siebie; nie Zá żadną wyfługs y godność 

fwoię; ale od tego vžiaľ 3 kto ory z fzczes 
fego mi: 


ińko w ftarym zakonie, gdzie tylo fądzie 
y pozńawąc trąd ten ific gli: + śle go óczy: 


de, 


wziął dobrodźiej two; y dat chwafę Ba, 


T 
L 
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ap 
0 IN 2. 


dit: 


Ki 


a idétemi 
do kaj tanom 
hoc + b] tká 

y lacna dras 


sa 


mowie Y Jul czas choway Boże teg Ba dekretu: Fuz czyją pie Er Prawie if fie w czym kochać ý 
nitrowie | 8 fe Pan i bedžie 5: dž moy gniew położę #ú tobie, O| |do ludzi ukazać ;-ż nofem odpadtym y“ 
. poswig By nie dz jáko cieľzka ręka twoja. Ale Panie zmi:| |czotefń y gęba ikancerowańą. - O Boże 
i, jako ję  dbłagać, łuiefż fig? Nie zmiluię. Ale ubľagác iel ińkie to gľupľt Wo ż kto nami da lepfży td 
e bije dalz ? Niedam: Ták ińko záflužy [z,fa: | zum? Ty Pánieoświec nas y cietnneści 
dźić cię będe, O ffogosći, y tákże żapo-| | náfze. Uczynić to gotoweins mowi Pań; 
Pal: 76. minifz fię zísiiľowác, ińko Pfalm mowi?! /iedno ty przýzwol ; rufz reká y nogą 
Zápomňe.  lzóli nas ná wieki aa Witaú, bież; żdłuy; pokuty ; fpowiádaý 
5. k Porzuce. Tzáli fię nie dafz uprośić? Niej |figs czyń wizyftk o ta każą: 
dbowe be | dam,  Izáli do koúcá. odetniefz od nas A iż ich wiele dobrze pocznie A zle 
nfo dr miłosierdzie twoie  Odetng: Y zápo-| |ikoficzy: . Wiele ich oczyśćienie y dobro: Ďňiekoúd: 
u. [karát maifz iuž zmiłowania twego ê Zápomne.| |dźzieyftwa Bofkie bietzezńle móło ich dźię: z/, y das 
fimo Y iuż gniew twoy zatrzyma vita | kuie, Wiele ich pocznie; ale máľo do: 
ľa twoie ? Zátrzyma. To fą fľowá Dawida| |trwa ; fáko fię ná tych trędowatych po: 
Reg: 3 w Pfalmie, ktore fig naybarziey ná dzień |. | Kazáťo: Gi ktorzy poczęli zdrowie du: 
fadu nóafzego i s po śmierci y- nal-lchowne bróć ; abo zbyli iuż tey niečzý: 
„ oltótni džieň. Nie daremne tákie rozfze-| litości; niech dziękują Pánu Bogu; A niech 
ržánie y flow powtatzánie, ná rzeczt rók | itrwaig do końca. Niech có dzień šiť y 
zydkość ftrafzliwą : byśmy: fig iey przelik lig óby:| [ku dobremu przybierály dźiękowaniem y 
echow, śmy radzili © fobie poki czs mamy s á wdzięczności. Bo nič wfzyk cy dziękulą s 
czyšcili [profitose gtzęchow nafzych: „By; [nie wiżyfcy wdzięczni:  Džisšiec ieh by: 
śmy tę pogťožke Bożą ták poczuli , iáko| |ľo.: 4 dziewięć gdzie {g2 Daf znac Pan Mi 
czuiem gniew świeckich krolow y pánowil | JEZUS , iż miu tego Sámáärýťaná mitá 
czegobyśmy. tie fzukóli s coby: nam og byla ARM, y ońo dziękowanie zás 
ap: th: fzko było; tylo żeby ubľágác guiew ich?i |ktote g8 chwali: iż fig wroci fe im; Zkad 


ti id niť: 


GA 


KA? ANLE 


rego miľosierdžia fwepe wylewa rzeki dá-| |íznie być ma. 
rew fwoich ná ftworzenie fwoie; y | | 

te co go zífercá fzukáig y jemu dufáia. 
UOfyżeie rzeki, mowi Mędrzec, x morza 
wychodzą, J do morza fię wracają. Z re- 
ki Bofkiey dobroci. wizyfiko wychodźi, y 
tam fię fłufznie wracać ma. Dźiękowa- 
nie mnoży w nas ý rozfzerza dary Bolkie, 
iż ich wdzięcznością przybywa , á nie- 
wdzięczność ie traci , iako Pan rzekł : 
Wezmicie temu co źle używał ten jeden 
tdlent , a dayčie temu co ich ma pięc X. 
gdy fię ifudzy dziwuią d mowią : wfzak 
ten ma plec,á ná coż mu dawac ? A 
rzekł ; Dayćie. Bo mającemu ma fig dūc, 
d temu co nic mie ma s y to co ma žiar 
Jig ma, Tojeft: temu kto wdźięczen i: 


332 
Głupia niewdzięczńość 
wfzytko traci. Y ci dźiewięć pewnie tege 
zdrowia, ktore odnieśli od Páná, nie dłu: 
go żążyli, 

To dźiękowśnie naylepiey fię odprá: 
wuie, gdy człowiek wdžieczny dobr Bo: 
żych, użycza drugiemu dla Boga + gdy 
záwždy ie przynośl do Páná (wego y mo: 
wi: Pánie, twoieć to wfzytko-co mam; 
czynić z tym wolą twcię winienem: od: 
dále tobie wfzytko do ręki twey , naucz 
mię tym fzáfowác: Nie tylo owoc śle 
y drżewo fimo y ogrod tobie ofiśruię, 
Nie tylo tę móiętność, śle y ciało ydus 
fzę tobie oddiię. Naucz mię tego uży: 
wác ná chwałę twoię , ná potrzebę uko- 
gich twoich braci moiey , á ná zbáwie- 
nie moie. Od ciebie wfzytko, niech fię 
do ciebie wraca wfzytko. Tobie chwała 
ná wieki, Amen. 


| 
Ecclefi 2. 


Luc: 19. 


rase Vý 


kuie , A dobrze używa dobr Páňfkich: 
przyczynia fig záwždy fálki Bożey : á ten 
ktory nie džiekuie y zle używa , lákoby 
iey nie miał. Y przeto odięta mu fu: 


NA XIV. NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. — 


Ędąc złożony człowiek z dufze y z 
ycińłń, rożnych barzo rzeczy : z nie: 

4.7 máľa mu trudnością przychodźi ; 
potrzeby y niedoltátki oboiey ftrony ob 
myśląc. A zwľafzezá iż iedná drugiey rá: 
dá przefzkadza. Bo gdy chcemy o dúcho- 
wnych potrzebach ftaranie czynić: ciele- 


Boży uczynioney nie mieli. Mniey takich, 
ktorzy oboie opątruią, á część idką czáľu 
y ftáránia miedzy zabawy šwieckiemi,dla 
[utze zoftawuią.Ą iefzcze takich namniey 
ktorzyby wiekíza y pierwfza pilnoše okoła 
GR potrzeb niżli około świe: 


Trudność z 


żak joe s l ckich czynili: fzukáigė pierwey y pilniey 
Hig. fne nam dokuczają. A gdy fié ZAŚ do ciele-| [kroleftwá Bożego, jako tu Pan rofkázuje. 
Galeo du: fnych obročim:dufznych omiefzkiwamy Do czego winniśmy fig z tych flow Pań: 
fe nedod. ábo zapominamy. Czego fig nayczęściey | |fkich pobudzać: Pierwey fzukaycie kro: 
"Pial: 48. tráfia Y więcey takich co do bydťá przyro-| |leftwś Bożego. Jedno.naprzod obiášnič 
wnáni fą,iakoPfalm mowi,mniemáiac áby | |fię ma:Co to ieft y ktore kroleftwo Boże 
tylo z ciáľá fimego ftworzeni byli, du-| ly fprawiedliweść jego abyśmy go pier- 
fze Anjellkiey ná podobieńftwo y obraz| |wey fzukśli, niżli pożywienia ciele[nego. 
PIERWSZA CZESC, 
O kralefiwie Bożym ktore ief Kościoł $. Chryftufow ná źiemi z 
tako go pierwey naleść potrzeba. 

Trojakie D Jfmo $. o troiákim kroleftwie Bo-[ |jegósmoc wieczna, A krolefiwo jego od nas 
krolefimo Y żym nam oznaymia. Jedno jet rodu do narodu: y wfiyfcy miejśkający na. 
Boże. ono wielkie y wrodzone, ktorym; |żiem$, zá nic [a u niego poczyt ini. Bo we- 
Pierwf$e świąt wfzytek rządzi Pan Bog, y| |dle soli fwey czyni y ná mocach niebie- 


władza jego czyni wedle świętey woli fwoiey > wła- 
Bojka, dnie wfzyftkim láko ftworzyciel y Pan 
przyrodzony wfzytkiego y co ieft ná žie- 

Dan; 4. MEY ná niebie. O ktorym mowizu tej 


fRicb > y ná obywatelach <iemfkich ; a nie 
mafs tego coby mu [ie [przečimil, á mowil: 
czemuś to uczynił © Tego kroleftwá fzukác 
ani o nie. prośić nie potrzebą. Bo bárzo 
nam w oczach tkwi, y fimo fobą ftoi; y 
podlegać mu záwždy muśim , láko mocy 
| nek y Panu przyrodzonehu, 


nielá ukarany on Nábuchodonozoť + kto- 
ry mniemał iż on fam panem ieft ná žie- 
mi: Ja Nábuchodonozor > podsioffem oczy 
moje w niebo , dziękowałem naywyż [emus 


oga 


| Drugie kroleftwo Bóże zowie pifmo „ Dywpie h 
J pochwaliięm żyjącego ná micki Bo moch late wezwáne da zrlájomošci práwego jofno Big | 


Dźiękowi, 
hie Sim 


PRECZ, 


Drudzy tnt 
chę potate 
born jey fi: 


ži. 
Nayla 
michkha anig 
pilunosť miil 
o Ciało mi: 


Jg: 


| 


| ko KA 
ję, 


q Tim: 
Jun: 1 


„Petr: 


Matth; 


Matth: 


Trzecie 
lefwo S 


A 


s 


Ná XIV. Niedzielę po Sviatkách, 


winti ná Boga tú ná ziemi; ktore fobie odkupił y| [bez niego w onym gornym być nie mogą: 


A zebrał że wfzytkich narodow, ktorzy gol |kilka znakow tu potrzebnie położę : po Z 
tu wyznáWál4, w jedności wiáry y fakrá- j „ktorych kroleftwo to y kościoł święty; tu 
ei mentów; pod rządem ý fprawą jego. Kto [rá ziemi poznac każdy może: 
ia ies. te. SARA, M Jego; aa, JEŚO3 Ä Mądry; pre mozny; sa hojny ï 
zac, | Jes 1. dziedzičtwo y rolewíkie Kaptánitwos to- ky Krol nófź Fan JEZUS ; ňie nia 
dzay wybrany; nafod święty; lud nabyty krolettwą inśkfzego, iedno porządne; mo- 


krwią y Śmietcią Synń jego; w ktorym 
Chryftus ktoluie łófką y miťofierdžieťn 
fwoim; dálgc im dóry (woie_niebielkie; 
4 ok z nich {wego nie fpufzcziiąc. To 
kroleftwo zowie fig kościołem Bożyim y 
kroleftwem fafki. O tym mowi Pán JE- 
ME ZUS: Podobne def? krolefiwo ńiebiefkie, do 
dziefiąci dziemić s y do fieci ná morze fo: 
Jpufźczoney. Y tám gdźie mowi: Wy: 
nidą Anjolowie y wyrzucg % krolefiwa Bo: 
żego mfzytkié mzgórfzenia. Y tám gdźie 
mowi do Synágogi-: Odięte od was bedzie 
kroleftwó Bože > á dáne bedzie národov | 
Czyniącemu owoce. jego. Gdzie Pan košcioť | 
tu ná zieini; w ktorym fa źli y dobrzy; 


niebiefkich pelne. Po fimym dobrym rzą: 
džie,ktotým fię iedność ý pokoysy wfzý- 
tko dobre domownikow trzýma:poznácbý 
i káżdy mogł golpodarzá y domá ktoleftwa 
Chryftufowe: Gdy Sabbá Krolániá uyrzald 
> broleftnie Nalomotńowym budonidnias I. 
foly potramy,y miefkania f ugsy pórzgdki 
mw Bužbte ftolowey 3 y- fšáty Ružgcychy y o 
fidryý ktore w domu Bożym czynić : poznáťá 
wielką madrosc onego gofpodarzć ; y zdii 
iniewaiąc fięsmowita do Salomona : Pra: 
mida côm o tvép ádrošci fyjsala : dle mi 
p połowicę tego nie powiddano ná čo patrzę: 
Więkfzy. Krol Ghryftus niżli Sálomon 4 
jáko fani Pan mowi : y więkfza 4 koňcá 
nie niáiacá mądrość jego: By nie miał tu, 
pórządnego dontu fwego, byłaby przygá: 
na mądrości jego. Patrząc ni rząd ktory 
ieft w kościele Kśtolickim; iáko jednego 


„Petr 2. 


| 


Matth: 21. 


y ktory figę od Zydow przeniolł do naro- 
dow, zowie kroleftweni Bożym: 

Trzecie ieft ktoleftwo gorne s niebo. 
Gdzie Pan“ Bog z świętymi kroluie bez 
oúcá , y otwarza im y obiáwia chwałę 


Trzecie kro- 
lefiwo gorze. 


Vody m 


je potrze: fwoię. Toż fię ziówi ná dzień fądny,gdy | naywyżlzego namiefinika Chryftufowego 
m je ft iuż y ciáľá wiernych jego uwielbione bg: [wfzyfcý flucháig ; láko fig wfzyfcy iako 
AM, | non p. dł á prawie krolowść P. Bog nód wizy: |dźieći w jedným domu zgadzśią s jedno 
jęką ok tkiemi bedžie bez żadnego fprzeciwiehia. mowią, ledno wierzą: jako nie mafž roz: 
nosť mili | Matth: 23, O ktorym Pan mowi : Preyflapcie błogo | |dźiałow ý fwarow: 4. ieśli fig wfzczną $ 
ciało mi: fłiwieni y weźmiecie Rrolefimo mam ody | wnet fię galzg y uftáia : iako wielki left 
je wieku zpotománe. Do tego trzeciego kro-| | gorządek w kościołóch, w iłużbie Bożeys 
leftwá nikt przyść nie może , kto fig tu! w fľugách ý rotách rozmáitých, láko w 

ná žiemi we wtorym kroleftwie , to iet porzadným ý- úfzykowánými woyfku ; Á 

w kościele Bożym nie popífze y nie zami-| | kto nie pomyśli,iż to ieft dom Páná wiel- 

g! kiego,y krolettwo madrego y naywyžíže- 


go frolásktoremu niebo y żiemiá uży © 

A z drugiey ftrony gdy pátrzym ná 
nierząd y wielki nierozum tych fektś: 
fzow ž iako nikogóż iednego nie fľuchái g: 
iako kóżdy! rządźie chce około naywyż- 


knie. Bo z niego idko z niżfzego Ni 
fzych tájeňinic wiśry náľzey : iako fig 
Lwadzą y fwárza: láko końca w ťoftyrkách 


pizenofzą fię do gornego: Gdy tedy Par 
| JEZUS mowi: Szukaycie piermey krole- 
fiłwó Bożego y fprawiedlimośći jego: o oboy- 

jiwoich nie máig: iáko w flużbie Bożey 

nic u nich nie mafz porządnego ytrwá: 

| fs isko każdemu fwywoli dopufzcząs 


gu rozumie: y o wtorymi przez ktoré 

wniść > y w ktorym fprawiedliwości tfu: 
bez wodza; bez kápľanás Bez oltarzą,bez 
karności y járzmá zoftálač : á kto pomy- 


| 


żyć mamy: yo trzecim; w ktorym iuż 
fię nie wyfługuią, śle zapľáte biorą. 
kolefma Tego wtorego fzukác potrzeba , á ná 
Mingo fu. nim fig nie mylic. Abyśmy ie nśleźli; 4 
A mdją . nálażízy,wedle praw jego, ktore fię zowa 
PERRY fprówiedliwością; żyli. Jako wpifóni do 
WE miáttá s onego mialtą prawą trzymóc fa 
winnie Kto tedy o fwoie fię zbawienie! Iślić może , žeby u nich Było kroleftwo 
ftára, pilnie fig o tym kroleftwie ma py:| |Boże? O iśkaby to Chryftufówey má: 
„tác : aby w nim iednym domownikiem| | drości przymowką y ftomota  áby takie 
' Zôftať „ 4 chował prawa jego. A iż nó| |miaf mieć poddane ; y taki nieporządny: 
tym kroleftwie. Bożym wiele fie ich nie| |dom fwoy 2-1 mądremu człowiekowi 
zna, wiele ich iet co w prawynykościele| | przypiľác fie faki poftepek nie może; 4 
Bożym Chtyftufowym nie fa,ábo go nie| |coż Panu y Bogu nafżemu ê 
ználasábo znać niechca : iáko fa wfzýfcy Drugi znák ieis Tiwśtość y fhóchość 
eretycy y odłzczepieńcy;ktorzy pewnie 


à 


|l 


tora tý: 


che ; wielkie y fzerokie ; ý dárow JEBE- 


z Ens Sp 1 > ź TA 07 
tego Se Kościcłś ý kroleftwá Bożego. Puť: $ S 
TIDAS C; 


k 


TOS 


9] j 
toby 
MA eg 0 g 0= 
fhodarza, 


3. Reg? to. 


„Matth: 
Pfal; 144. 


Z 


a" ES 


iso abe AUF" 


tora tyšiacá lat trwa kościoł Rzymíki | fzych czafow, gdy narody Niemieckie ý 
fkie, Peruáňikie, Mexykáúfkie,ná zachod 


w rozmaitych przešládowániach y pro | 
| wfchod fłońca šwiátľosc ś. Ewángelij 


bách : áni miecze pogáňfkie , áni chy-. 
tróści heretyckie , śni grzechy ludzkie , 

; I przyimuią ; żadnego innego heretyckiego 
kościoła nie zniiąc , iedno ten Chryttu: 


obáliť go mie mogły, Znóć že mocną re- 

ką budowány ieft od przemožnego y ma: 
fow w fprawie Piotrá Rzymikiego, Here- 
zye pokątne fa. Acz ná wielu mieyfe 


Aftor. s. Arego goľpodarzá. By nie byf z Boga, 
nie trwałby , idko mowi Gámáliel. A 
ná żadnym fig innym kościele nie ifzczaj |być mogą, śle nie z iednością, śni z ie. 
przywileie Páňíkie , iedno ná tym gdźiej- |dnókg náuka , śni długo. Infza fektá we 
Piotr widoma głową , iż go bramy pie-| |Francyi U onocka, infza w Anglij Pury- 
è gľowg , iż go brámy pie.| | Fráncyi Ug a w Anglij Pury 
kielne nie przemoga. A herezyi do ná-! ltáňfka, infza w Flándryi Nowochrzczeń: 
fzych czáfow 4ż do Ľutrá kilká fet licz (ka, infza w Niemcách Auguftáňíka, in 
J: caas NE 3 
ktorych fzczątkow nie mafz,y ludžieby ol | fža w Szwávcárách Kálwiúfka ; iako% 
3 y y ycáı | ; 
Auguftyn mowi. Y fobie bárzo rożne y 
przeciwne fa. Y przyrowna ie do odcię. 


nich nie wiedzieli ieśli ná świecie były + 
gdyby fimi Kátolicy o nich nie pifźli. 

tych rozg, ktore tám leżą y gniją,gdzie 
odcięte fa. A kościoł 8. iko żywa winni 


Jako niezgody tťwác mála , izáli fię fá- 

me nie poiedzą? Jedna fektá drugą wy: 
cá wfzędzie fię fzerzy, Džišiey ľzych he. 
retykow fektá , zá żadne morze nie zá- 
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| 
| 
| 
| 


——— 


iada y wypycha, 4ż wfzytkie da Pan Bog 
Auguft: in zginą. Mowi Auguftyn święty : Nie boy- 


Pial: $7. čie fie bráčia tych rzeczek z deffczow, w| Iza, ledwie ktorą krainę ma cślą ábo 
ktorych wodń do czófów burczy bo wnet ma y to nie iedná fámá,ále z šioftrá. 

Hereše jå- uftáng y trwać nie mogą. Wiele już, pró-| |mi zwádliwemi herezyámi drugiemi. 
ko rzeki ni Wi berčxy? pomávľo, ktore plynety poki mo- Takiemi y innemi znaki pewnemi kto" 
defczu, giy : teraz pofchly. Y pámiatbi ich nie| lleftwá Chryftufowego , © ktorych ná in“ 
maf jeśli kiedy były. To Auguftyn. Gdžie nym. mieyfcu fzerzey fię naucza, y upo- 
oni Aryáni, Mácedoniani, 65c. [nne he- mniecby fię mogli ci, ktorzy o kościele 
rezye mińly wiele Bilkupow, y pánow , fię Bożym pytála, niewiedząc ktory pra- 
y Gefarzow, y Krolow : zdźło fig trudno, | |wdźiwy. Bože by go z fercá (zikác chcie. 
aby miały uftác. A te dzisieyfze dálekol | lie iużby dawno náležli, y ślepyby iuż tg 
muiey mocy mála : pewna rzecz że u- drogą traf, idko Izńlafz mowi. Ale nie 
pádna. | fr“ o kroleftwo Boże , przeto go nie 
€ A iż wielki P.Bog náfz ]Ezus,wielkiego nayduig. Tegoby pierwey krolefbwá fzu- 
Trzeči MU kroleftwá potrzebá. Bo mowi Medrzec:| |kác nižli pilinego fowá Bożego. Bo pier: 


znak, wiel- Krolemfka zacność wielkością ludu fot sá m 


wey dom -fię naleść may toż potráwy,kta- 
kość y wfąd- matości ludu fromotá jeft Pista. Jáko gdy 


nińlość. _ Salomon budował mu kościoł, niechciať fzczaninem zoftáč toż praw mieyfkich 
Prov” 14. máľego budowác, śle mowił : Dom ktory| |używóć. Jášnieyfzy ieft kościoł nižli na. 
2. „Par; z, chcę budomáč wielki jeft:bo wielki sef Pan| |ukń, ktorey tám patrzyć gdžie dom 


Bog najt nád wftytkie bogi. Nie iżby fię 

w nim zmieścił, gdyż go, prawi, y niebá 

„ję mie ogárná : Ale áby wiele ludźi fłużyć 
a w nim mogło. Ná świecie żadney 
fekty nie mafz Ani było, w ktortyby fię 


iet y fzkoľá nauki y prawdy. 

A iż nie dofyć to kroleftwo Boże ná. 
leść; y prawdę w nim Bożą pozná , y 
światłość $. wiary mieć : przydał Pan 
JEZUS, iż potrzebą fzukác (prAwiedliwo- 
ści tego kroleftwá , to ieft práwá y fłótu= 
tow tego miáftá : „ktore powinni chowść 
Ę co prawo mieýfkie przyjmą. Tec prá: 
wś fą, rolkazánie y uftáwy: Bofkie,boiážň 
Boža ; y wfzelka pobożność, y dobre u: 
czynki: przez ktore, w wierze y fáľce 

Bożey będąc, do gornego onego kroleftwá 
«| |przychodžim, 


WTORA CZESC, 
O divu pónóch, o Bofkiey 
o tókom/wie, 


narodow w | 

kościele X A Š 

Raymjkim, tak wiele ludži wfzyftkich narodow y e| 

Phal: 2, now zámkneťo , iáko w kościele Rzym“ 

fkim. Od morza do morzá, iáko | 
| 


mowi, Chryftus w nim pánuie, y-ma zá 
džiedžičtwo narody 4ż do koúcá ziemie, 
A gdy jedne národy odftepowáty, prze 
grzechy y kácerftwá fwoie : drugie przy: 
ftępowśty po wfzytkie dzáfy, A iżzą n 


opdtrznośći, o powinney służbie Božej, 
I pilności Bukónia kroleflwá Bożego, 


Miedzy 


Angielikie cdftępuią : dndyifkie, Bráfyl. 
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ledzy dwiemá Pany gdy, (niechciaľ : gdyż wiekfze rzeczy dał, du- 
fobie fa przeciwni, á ieden| [že y zdrowie, 4 mnieyfzychby dńc nie 
to każe, 4 drugi nie każe :, (miał , pokármu y fukni? Ptaki y beftye 
A rozum fam pokázuie, iż ie| [ktore go nieznáią żywi: á Rugi y dzieci 
. dnego fługa obrać , á drugiego porzucic| |fwe ktorzy weń wierzą y jemu fuża mo- 
muši. Bo niepodobno obiemá utľužyc. A| |rzycby miał y opuścić, taki Owiec; ktoty 
iż či dwś Panowie fg, ieden P. Bog wfa-| |więkfzą ma ku nim miłość , nizli mótki 
fny przyrodzony prawdźiwy:4 drugi obcy, |. [kú dzieciom fwym 8 iáko zómierżył ká- 
wtrącony y falfzywy pansktorego diabľem zdemu wzroft jego,-y przyczyńic go ža- 
zowią;z jego grzechami y ťákomitwem y; (den fubie (tárániem. fwoim nie może: ták 


i W „abb 


pua pdzto* 
wies 


Nie trudne pieniędzmi zlé nabytemi : nie trudne elt | y pożywienie każdemu wedle jego zbá- 
jęk obiera obieránie człowieku namniey rozumu má i wienney potrzeby od niego náznáczané 
nie pitá, iącemmu. Ktožby chciał czártá (wego nie- | ieft. 
Ť przyiácielá, rozboyniká, ztego, y mízer- | A myśli trofkliwe do niego nie ňle po 
r. nego, fubie zá pana bróc ? á Páná Bogá| [moga > áni żadna praca y robotá s baz 
ap: 8 j przyrodzonego; prawdźiwego y wielce ťá-| |zrządzenia jego. Pogdny y heretyki ży: 
i fkáwego y bogátego Páná odftapié ? Aj ¡wi nieprzyińciele fwoie , ktorzy go blu: 
| przedlie nayduią fię ludžie ták fprośoi y| |ś0ią: 4 wiernych fwoich ktorzy go cliwa: 
głupi, y nád beftye wfzyftkie nierozu-| la żywić nie ma? Ten fig niech boi glo: Gifu fe 
manieyśi > ktorzy czątta<tego RAI du, ktory o Qycu ták možným y dobrým nie bać przy 
(zárt nie Czym fię wždy zwodzą y uwodzą? Tym| |niewie, iako Pogánin y báťwochwalcá y. bie Bo. 
uigrzee iz im grzechow do ktorych ludźie ľa| |niewierny. Bogo fobie zá Oycá niema; 7% 
bw, do  fkłonni, nie broni : śle radzi y pobudza 4 jego fig opieki nád (oba zaprzał. | Nie 
RAA do nich“, y dla nich dáig mu fię w nie-| |badžže żaden ták glupi y prawie fżólo» 
ni 4 2 4 L 2 Z ra 4 2 
di prace wolą. A Pan Bog prówy grzechow bro: ný» byś Páná Bogá prawdźiwego zá Pá. 
fina fug niy zókózuie. Jako dziecię rýchley doj "ná fobie obierść,jemu fuzyć y jego mi- 
mislis tego idžie, co mu tábľko dáie , niżli doj |ťowác: 4 czártem y grzechami jego wzgát: 
tego co mu wieś dáruie : Bo jábľko wi.| Idžié, y ftodze go fobie ohydźić nie iniał. 
dzi y>łakomi fig ná nie: 4 wši nie wi.| |Bo wiele nas rzeczy do fľužby Pana Boga 
[ix h dži sy niewie iefzcze iako wiele iabiek | náťzego wiedžie y wiążejń od fiużby nie- 
zá nię mieć może. - przylácielá jego y nafzego odwodzi. 
Może być A ktemu mniemáidludzie,iž bez za Ma ná nas P. Bog wľzýtkie práwá y Prawa ná 
jičymienie chow doftáč pożywienia nie mogą, Pánu obowiązki ktore fie wymyślić mogą : aby- #87 nie ma 
bagechu Bogu nie ufśiąc: y jego przewłoczno-| |šmy jemu fimemu fużyli. U fynś fig Pio aby- 
Dótańjkiego sc; y fkulzeniń, ktorym (woich doznawa,! | łużby upominafz : boś go urodžiť, ucho- Aż MER 
i nie uważáiąc, y czekać niechcąc. A ná| |waľ y nádaľ. Ná to fufznie nań malz Oy- oy mk 
koniec mniemála że mogą záraz y czárťu cowlkie prawo: A iako nie więkfze ma ná prumo. 
4Reg r7. 4 grzechom jego y P. Bogu #užyc. Jákol [nas prawo ktory oycom wfzytkim y má: 
oni do Sámáryi przywiedźieni ludžie „| [tkom ten dar dał, aby rodzić mogli : y. 
ktorzy y Pánu Bogu y báťwanom áboj [od niego ieft wfzytko oycowftwoxná nie: 
czáttowi, y grzechom jego fłużyli. bie py ná źiemi y mowi Apoftof, y ktory Bphef: 3. 


mu dať rozumną*dufzę, ý. ciało w matce 
jego fam fpoiť? l pominafz fię u niewol- Prawo ná 
nika ffużby : boś go kupil, y (3 ná nim niewolnika. 
pieniądze twoie : y winien cię fuchác: 
boś go od śmierci wykupił y od tyrńnna; 
|e drogos zápľáčiť.- A Pan Bog nas dro. 


Nichefe Niechce fię Pan Bog czcią y chwałą 
Pm Bog fwoią z nikim dzielic , niechce czártá u- 
fin fi ćzeftniką miec w fłużbie , ktora jemu lu: 
rz dźie winni. Niechce rozdźieloney miľo- 
" ści y chęci ludzkiey miec ; calego fercá 

do fľužby fwoiey pragnie. Nie zgodźi fię 

Cor to,  Chryftus z Beliále m, áni ciemność z świń- 
tľošcia , ani grzech z fprawiedliwością: 
Niepodobno obu fľuchác, Bo ieden ro: 

fkázuie wiáre y ufanie w Bogu fwoim: 

á drugi rolkázuie wiarę y ufánie w pie- 
nigdzách. Jeden każe fzczodrym być ná 

| bliźniego : á drugi wydžierác mu yli 


g: kw gy zdrowiem fwoim kupiť y wy- 

b wiť od wieczney śmierci : iakoż ná 

mes práwá z tak drogiego y nieflycháne- 

nego kupna nie ma * O Boże moy day 

mi to uwažyc, iśki to ieft obowiązek do 

fiuzby twey, y czynienia wolitwoley. 

Po fudze też chceľz roboty y polługi: p, Pa. 
chwić y zdrádzác dopufzcza. Bomáfz z nim zmowg,y dobres mu obie: na na figę, 

P. Big daje Y to wielki faľíz : by Pan Bog bez fá | jcat myto. A my iáko nie pomaim ná 

figom [wo- komítwá, y grzechu, y lichwy,y wydzie-| |zmowę z Pánem Bogiem nifzym „ ktorą 

im Čielefňe ránia, y zbytniey trofki , dść ffudze fwo-| jy ná chrzcie y ná fpowiedźi święrey czy: 

uitasby jemu potrzeb cielefnych nie mogt» śbo| [nim ? Jako nie pomnim co zá prawo ma Sgńny seko” 

; Js ná naš . 


TTE A PATA > 
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Divá miel- 
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iękoday nemi fľugámi : wińrę mu wfzytkę| |nas prawą nić ma, dla czegcbyśmy fłu- dręgo do ng 
y flužbe obieculac! £ ná bogatych pi żyć jemu mieli, y wolą jego w zľosčiách P74%4 nie 


dayni fľadzy Ba nas Pan Bogs gdyśmy fię jemu RO Z drugiey ftrony > dyabeł żadnego do Diabeł ży. 
fi 


tnicáčh, y ná pewnym fłowie jego prze-| ly grzechach czynic. Pánem fięczyni: á on“) jedno 
ftalgc? jako fię wždý z fužby: y roboty 
wymawiać mamy £ Jáko fię karania zá 
niepofiulfzeńftwo bác fię nie mamy? 
Ná koniec by tych wizytkich praw y 
obowiazkow ná naš nie miaf y ktore ma: 


lieft rozboynik. Swego nic nie ma. Ukráš 
co maže: śle miec fwego nic nie môže, 

iedno piekło y wieczne potępienie. Zdrá- 

dzić nas y ofzukać y námowič može: śle 
(práwiedliwie pośieść człowieką krwią 
Chryftufową odkupionego;y chrztem świę- 

tym odrodzonego nie może. Pľácic czym Błacić ni 
fužby nie ma, iedno tym piekłem kto. má czy, 
tego fam używa. Choć mowi: wfzytko Matth: 4, 
to moie co ná świecie, y chwałą kroleftw 

|świścó : tedy kłama. „Bo bez Päná Bega 

| włafnego Pana nic dáč áni brac nie mo- 

że. NA tkufzenie ludzkie pozwala mu dru» 

gdy Pan BOG , iż temu ktorego fobie 
[zwiodľ, pomoc może do urzędow, dobo- 
|sáčbvá. do maťzeňltwá „ y komu fzkodę 

jáko Jobowi uczynic może. Ale nie dľu- 

gie jego. pociechy, y zdrádliwe obietnice. 

Ofzuka fię káždysktory z jego ręku iśkie 
fzczęście świeckie ma , abo fię od niego 

czego Ipodžiewa. a 

Nie daymy fię jego fzczęściem łowić: Ná fff 
(bo požyczáne jemu iett,ná (kuľzénie y do: nl db 
šwiádczenie náfze. Krotkie y omylne ieft; Aa 
odftepowác w nim człowiek Páná Bog Rag zy 
włafnego Pina,grzefzyć, y wolą czárto- ckjch pome 
záltaľ ; izaliby nie mušiať dużyć Krolo-| [wika czynić, zabijać, zdrádzác, lichwic, cy krotkich, 
wi onemu ê Przetož left iedno ffowo w| | wydžierác,kto z jego ręku bogatym chce Niewolnik 
pifinie : Niech užga Sefakowi, mowi Pan| |byc, muśi. Y tak przez grzechy ktore on 9 dźredśij 
Bog , áhy poxmilź rożność frużby mojey od až ktoremi do pieniędzy y fzczęścia)” dyabid: 
fužby bralom ziemfkich.. Niechcieli mnie F A 
w pokoiu ffużyć ; niechże ludziom tym Jasná 32 
týránnom przymufzeni fuža. AP. Bog 
więkfze ma woyíká ná nas niżli ktory krol 
ná świecie y więkfz moc : lákož mu nie 
fľužyč, 4 woli jego nie czynić ? 

Ná koniec, żadnego więkfzego práwá 
nie maíz,láko ktore ma gárncarz ná fwoy 
gárniec, y ftolarz,ná fwoię ławkę, y ko- 
wal ná fwoię šiekiere: bo 14 fam uczynił. 
Jako może rzec šiekierá : Mužycci nie bę: 
de kowálu: á on ią zepľowác y porzucic, | 
y co chce zniey infzego, motykę y ro- 
žen uczynić może: Tákie y dáleka ie- 
fucze więkfze Pan Bog ma ná nas prówo. 
Bo kowal šiekierg uczynił, śle zelázá nie 
uczynił. Jefzezéby želázo mówic mogło: 
nie mafz nic do mäie kowślu,nie tyś mię 
Uczynił. A nas Pan Bog uczyniť,nie z cu: 
dzey miteryi;ile z fwoiey ábo z nifzcze- 
goż. On tworca náťz,on dať to iżeśmy fa: 


iefzcze dwa wielkie 4 wrodzcne y prawie 
Póńtkie zoftńją : uniżenie powinne nay- 
wyżfżey mocy, y prawo ftwórzenią. Bo 
ták wielki ie Pan Bog, ták mocny, nay: 
wyżfzy, y nayfrafzliwfzy ; iż przed nim! 
upádác, y jemu fię ze wizytkim podac, z 
przyrodzenia mušim. Jáko fzczenię sA 
de lwem:iáko jeden poimány przed woy 
(kľem wielkim + ińko kmiec przed krolem 
y Monarchąświató. By dobrze nie miał 
innego żadnego nań práwá: famá go wiel- 
kośc,moc; y zacnośc, do fľužby y poniže 
nia przymułzą.  Wielki Pan Bog y wiel 
kości jego koňcá nie mafz, ý nádeň wyż] 
fzego nie mafz : 4 lákoz mu fię do ftužby 
nie fkłonić ? Z przyrodzenia głupi fľužy 
madremu > ubogi bogatemu, podły Kro 
łowi mocnemu , ktory z wielkimi woyfki 
przyciągnął. By tu, czego uchoway Bog, 
# woylkiem wielkim kto przyfzedł, á nas 
tylo trochę, y to nie do bo'u, bez obrony 


świeckiego prowadzi , y niewclnikiem y 
fuga jego káždy.fie ftále : y co brzydko 
mowic, fynem fię jego y. džiedžicem pie: 
ká jego ftáic,iáko Pan mowi; Kto grzech 
czyni, niewolnikiem jefl u grzechu „ to její 
u czarżó, Y miżey > Wysčie z oycd dyabia, 
Be rofkazópie y chęći óyca [wego chcecie 
czynić, On był od początku mężoboycą. Nie 
dayże Boże nikomu do tak fprofnego 3 
nędznego, okrutnego; zdrádliwego, falzy- 
wego páná przyftówóc. 

A kto fig im nie zbrzydźi, rzeczefz ? 
|-ók złym > ták okrutnym, y ubogim - 
| Brzydźże fię grzechem, jeśli fynem y nie 
[i takomt jego być niechceľz. Brzydž 


fiş takomfitwem > nie miłuy pieniędzy > 
śni nódzieie w nich pokľáday. Bo taka 
miłośc y nadźieiń uczyni cię fugą bál- 
wochwálíkim y dyabelíkim, y w wielkie 
grzechy, y w sieci , z ktorych fig nie wy- 
wiklefz,wpádniefz. Zaden grzech fakome- Ľákomený 


iókoż mu fig z fužby wymświąć ? y o-| |inu nie ieft trudny. Dla pieniędzy Ba. tader grać 
wfzem dáky ociiotę ták wielką nálešé,kto | |láátm Prorok fatfzywy „ ważył fię mótóch, 5 3a 


raby mudtužýc, á czynic świętą wolą je-| jy kľámác, y gľupítwo jego oślicą ukará- 
go mogł4, tak láko ict winna. | [čá, iż pomíty Bożey nie widziať nád foba. 
Nabota 


8 zlodžieyfti, 
| 
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iebeł ža. | „Reg zi. Naboti niewinnego 3 fikomftwć zľego| Jde: znýdie : boc to dkiedićiwa tnioič: Tyś 
ego do na p Reg: 3. kroli Achábá zabiło.  Czieży dla pienię:| fieft Pánem ná ziemi: wota Prorok. 
z dzy zdrádžiť páná fregosdáty Boże prze: | Miałby fig każdy w (wym fánie i: Imiórtówa. 
udaj stk: 26. dať, y trąd fobie kupiť.  Judafz dla pie-| iniárkowác, á zbytnich y nád fan (Wy „je czyni 
ść między, Miftrzą, Pana ý Boga (wego prze-, |kofźtów nie czynić; ná potrawách y fzá: bogztego, 
dał, y pieniądze potzuciwfzys obieśić | tach 3 tługach  koniách ə y budowaniu 
dat 4. fam mušiaľ.  Anśniafz y Zápliťá (kľá-| | ńiepotiżebnym. Nie mialby żadeń wier- 


ny pragnąć bogactwa; Aby cliciał być bo- 
gatym: Bo famo ćhcenie, mowi Apoftoľ, ; Tim: 6 
w sidlá dyabelfkie y w grzechy wielkie ; 
prówadzi.Przeftawaćbyśmy mieli ná mier: 


wnet śmierc nagłą nálezli. Dla pienię- 
dzy; mowi Mędrzec , łakomy y dife fwo: 
ję przedayną ma, y bedac żywym mymidża 
z siebie trzewa (woje. Dla pieniędzy li: 


ináč Duchem $. dla pieniędzy muśieli; y | 
kelefi 10. 


laite NiE 
a Czy, 


latih: 4, 
y tym fam Siebie zabiją: 
bie fig 


tajaddją © 


|mnigdy. je fig: a brzuch niezbożnych miendfycońny: 
rá A Piekľu fig rowna s ktore nigdy nie mo: 
10v: UL, 


wi: Mam dofyc. 


Betnárdus, . 


iwo, 
a fk fes / 


cznym być muši, 


a G dzkość, Bo y nád włafnym (ie oycem nie 
W zmiľuie,áby mu dał y pomogť. Trzecie; 
je śnie wzgárdá Boża y porzucenie fumniebia. 
ich pom Bo fig Páná Bogá nie bois y ná fumnie- 
krotki, | Pid z nie niedba. Czwarte, zápomnienie śmier: 
iewolnik | maly džiur g Ci. Bo mniema Aby Śmierc dáleka $ 4 oná 
žaedžic | dobrania, ľádá kiedy weń iáko w pufzkę uderzy, 
A ‘Para koni, ktora wfzyftko w fię bierze, 4 puścić nie- 
7 chce, áž ią młot śmierci rozbije, A pará 
s go koni wiežie: Skępftwo y drápieľtwo : 
jedna ręką salka, áby nic nie dať : drugą 
ciągnie y wydziera, aby brał, Do dánia 
umarły , do wydžieránia ińko lew gľo- 
Witnicy Any. A. wožnicá pogania, ktorego zowiąs 
chęć do nabywania, ktora nigdy nie gá- 

śnie: A ; 
O fprofny grzechu ktory inne wfzytkie 
w figę prowśdźifz , ińkoś fię dziś w krole- 
ftwie tym Polfkim rozfzerzył ? Ná gio- 
Amos gg wie u mjiyikich s iáko mowi Prorok, tá- 
Jem 6, kom/two. Od malego do wielkiego wfzy- 
fcy fię fakomítwá uczą: y Protoksy ká- 
płan, wfzyfcy łakomftwoczynią, Gdžie 
fię iedno okiem obrociíz , wfzędźie drá- 
pieftwo , w rzeczy gofpodźritwo, pôddá- 
nych uciśnienie , kościelnych y pofpoli: 
tych dobr y pieniędzy krśdźieftwo „ li- 
chwy„wydźierśnia; żylki niezbóżne. Cze- 
komemt goż czekac iedrio karániá od Páná Bogá? 
en gras Bo nikt nie karze: kradźieftwś wielkie y 
e lichwy práwá ná fię nie tnig: Łupienia 

m? 22 


Mal; gz, 


chwic y bliźniego odžierác ťákomy muši: 

Beftye wydárfzy , lwi y niedźwiedzie 
naiadfzy fię y oftátek innym beftyom po: 
igo co my. miátáig : á fakomy náieśc fig nigdy nie 
dą, á lako może. Je fprawiedliwy, mowi, pifino; nd- 


Ná czterech kołach 
Ná czterech 1EŻdŹI Tákomítwo , mowi ieden Doktor. 
ulih je Jedno ieft  ciáfne y boiážliwe ferce. Bo 
ýlši takom fig boi, iż mu nie doftánie , y závždy 
w tefknośći wielkiey y ściśnieniu ferde- 
Drugie iet; nielu- 


| 


poddánych y miáft krolewfkich; (práwie: 
dliwość zgineľá. Pomftaň Panie á ofądz Lu: 
Tta 


nośći ; á pożywieniu fłufznym : fptawies 
dliwemi dochodami {wemi ufpokoicby fig 
każdy miał: 

Pracy y roboty na fzukanie pozy wie- Robota beż 
nia nie żałuymy. Bo zákazáne iet od frafunku. 
Boga prožnowánie: 4 káždey robocie Pan 
BOG dziwnie bľogolľáwi: A robiąc y 
prácviač , wefołe á nie bolážliwe ferce 
miec; ani trofkliwe Ale ták mowie: Oto 
robię; czynię, iáko mi Pan Bog kazał : á 
on wiem że mi pomoże. Oto orzę y šičies 


Pokarmy y 
bogaćima 


dujsne, 


4 on defzež puści, y da wzroł pracy mos 
lieya Nie fwey robocie áni obmyślśniu 
| dúfam: iedno blogoffiwieńftwu jego. Mo: Joan: z, 
ia wodń, á jego blogoffawienńftwo. Ja 
nofze, nálewam.: á on ig obroči w winos 
jiy gorzkie prace moie w fodkośc: ; 
| | | A ná koniec pietwey fzukać ktoleftwa 
Bożego y fprawiedliwośći jego. Pierwey 
fig o duľze ftárác, áby miáťá fwoie zdro: 
ies póttiwy fwoie, doftátki y -ubiory s 
ktore (ie w cnotách Chrześciśńlkich zá- 
mykáia. Jáko cielefne zdrowie po tým 
znác, gdy pokarmu pragnie : ták dufzne 
zdrowie w tym fię pokázuie, gdy do fwos 
ich potraw, to ieft do fzukśnia kroleftwá 
[Bożego ochotna. Potrawy iey fa owo 
Boże , Sakrament , dobre uczynki ; y 
wfzeláka fprawiedliwość. Szaty iey fa > 
niewinność pierwfzazoną ná chrzcie wig: 
ta Wiárá ku Pánu Bogu cała: Nádžičiá 
w nim fimym wielka; y ufánie w nim 
mocne : Miłość y chęć da Páná Bogá 
czci y chwały, y do porátowánia bliźnie 
go: czyfłośc y trzeźwość, umártwienie 
o. cielefnych« To fa potrawy y ubio. 
ry dufznes To fa fzáty ktolefľwá twego 
ktorego fzukamy. To fa bogáttvá náľze 
naydrožľze y pieniądze ktorych nabywać 
mamy. 
| | O tež pietwize y pilnieyfze Ráránie Co iamey 
czyńwiy; nizli o świeckie y docześne. Bo čžýmiť, čo 
to drožľze wieczne s y teraz ná bie czás Požhžtys tó 
mamy. Pierwey z ognia wýnošiíz dźieci WE Já 
nizli pieniądze „ pietwey pieniądze nizli 3 
mikis Pierwey opatruiefz dźieci wtafne 
niżli czeladkę. - Pierwey tám gdzie małż 
wieczność, hizk tám gdźie tnalz dožywos 
S tiesábo 
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4. Reg; 


Job: 14, 


OM ya RER 


W 


RAZL ANT H 


čie, ábo tylo do ezáf. A iż dufzne rze» 
czy takie fa: iáko ie mála świeckie uprze- 
dząć? ińkiego gľupíbwá y karania uy- 
džiem, ieśli ie wzad zoftáwim, 4 Bit | 
bafzá nád Chryftuľá przełożym ? A pil 

Hość láka uczynim około zbáwiennych 
rzeczy? Godźiłaby fię wiek[zá niżli o tych 
cielených, Ale iuż y ná tákiey przeftaľ- 

by Pan Bog y dufzą twoiá. [ ácz ~ 
táka wyciągać y ták. dufzę z ciałem zro- 

wnác]ále iużby iakokolwiek zá náľze tá 
ło; gdyby lie ták“ wielka pitność y chęć 
dawśfą rzeczom duchownym; iáko ciele: 
fnym y świeckim dalem. 

O Pánie JEZU Chryfte, oddal cd nas 
fakomftwo , abyśmy pieniądzom y A 
nich czártu y. grzechom iego nie fľužyli: 
śle tobie (imemu, ktoryś nas ftworzyť y 
drogą krwią fwoią f bie kupiť. Day nam 
wielką nádžieie y ufinie o fzczodrobliwey 
opńtrzności twciey. Ty nierozumne be 
ftye y ptaki, y niewierne y złe ludzie ży- 
wifz. Tyś karmił po fześckroć fto tyśie- 


le beczek rozmnożył, ktora długi wypľá- 
čiľá, y pożywienia hoynego nabyta, po- 
bożnością męża fwego obroniona. Váž 
ręka twolá na puľzczy pięc y siedm ty- 
$ięcy ludu trocha chlebá nafyciłą. Tá 
[is mocy, y.dobroci twey, polá,drzewás 
Jr i bydło, do wzroftu y rozmnoženia 


ná ludzki pożytek przywedži. Jakoż fię 
ia głodu bác, y dla tey boiážni do grze» 
chu fie pufzcząć , y do zguby dufze mo- 
iey zanośicfię mam? Nie dopuść mi te: 
go Panie moy. „Niech prácuie (práwie: 
dliwie, á ty pracy moiey bľogofľaw. A. 
day mi" pierwey fzukác y ftárác fie o 
kroleftwo twoie y zbawienie dufze moiey: 
abym iey głodem nie umorzył , 4 oná 
aby tobie żyła. Ty ia Panie (fowem twos 
im y Sákrámentámi twemi y dobremi u- 
czynkami pośilay : aby ralfá w pobožnos 
ści, y bogáciáľá w cnotách fprawiedliwo» 
ści. A to miawfzy,o głod fię cielefny bác 
y niedoftátek nie będę : ná fowo twoie 
cy ludzi do boiu, okrom białychgłow y| fktoré pochybić nie może. -~ Ktory z Oy- 
dzieci, przez lat czterdzieści ná pulzczy.| |cem, y z Duchem ś. kroluiefz Bog ieden 
Tys ubogą wdowę y gošciá dey Eliafza, jna wieki, % men. 

Z gáršci mąki pułtrzecia látá żywił. Tyśj | s 


NA XV. NIEDZIELE 
po Swiatkách. 


l Ywot ten náfz ná tákim wygná- 
/ niu, wfzędzie z fimutkiem y přá- 


czem zmiefzany ief Krotko ży- 
iem,mowi Job $. 4 wfzeldkieyeśmy nędze 
pełni : ábo nád fwemi włafnemi, Abo nád 
ludzkiemi dolegliwościami záwzdy wzdy- 
chić mušim. A nikt nas uciefzyć nie mo 
że, iedno ten ktory tey wdowie zátofney 
mowi : Niepkicz. A zwłafzczą w tey nay: 
ftrafzliwizey. y nayciężfzey 56, jego| pt uczciwy : wykonanie teftanientow: 


y. tótecznieyfzey pociechy nafzey : takie 
nam iednak w kościele fwoim pociechy 
zoftawił : iż fľufznie y my żal nafz ucie- 
fzyć, gdy nam mili naśi przez śmierć od» 
chodzą, y płacz zátrzymáč možem. Te 
2 miedzy innemi fą przednieyfze; 
Nieśmiertelność dufz nafzych : przyfzte 
[zmártwychwftánie: dobre 4 Katolickie z 


Śmierci , ktora on fam umorzył, y jego| |opńtrzenie śierot ich : pomoc duľzom ich 
fię fimego boi: yon ią od nas odpędźie,| jn wypľácenie grzechow , ábo karánia 
żywot nam,ktorego iuż śmierc nie odey-| |z4 grzechy ich. Poczniem od tey oftátniey 
mie, dźie, A ofobliwy ieit żal, gdy kto| | pociechy, ktora nam naýbáržiey herety- 
miły y potrzebny, umiera. Jákobýšmy rá-| [cy wýdžierála: A potym fig do innych pu 
dźi áby go nam Chrylłus także ożywił| |ścim zá darem Pocieľzycielá y Páná ná: 
y wrocil, iáko tu uczynił tey wdowie.| fzego, ktory fam pľákánie náľze krocie 

Ale iż teraz tego nie czyni, dla więkfzey l 


PIERWSZA CZESC, 


O pomocy umórtych, o nieśmiertelności du , y zmártwychwfiá- 
niu ciał nájšych, y 0 dobrey smierci. 
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drugiey wdowie kilka kropel oliwy na wie: 
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Pociechy M | 


śmierć. 


| ego šwiátá zeščie : placz mierny„y pos ` 


Bim; 
Umdrtę 
ŤÁnte c, 


k Reg: 


s Jong 


Paciechy al 


imbere, 


Gi eo naš 8 
imdrłermż 
kielą,krzy= 
wę nam y 
im czy Miga 


„ szalu wfzytkiego powfzechnego kościołą, 
przeciw rozumowi fámemu , przeciw po: 


I. 
Zakon przyja 
rodzony mo- 
pi 0 umar- 


k. 


I 


| Pato in 
|; Apol: Soc: 
| Gin Phe- 
| done, 

U. Livius 1, r, 
Virg: lib:$, 
Aeneid. 
Plutar jn 
Nimma, 


Piim i, 
LON (ZA 
takie czyni, 


LReg; ule. 
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lelkie tam ublíženie po-f [nie byťo ê Zá co im Dawid bátzo džie: 
ciéchy nafzey Chrzešci-| |kuie; y ófobne do nich z temi džiekámi 
áúfkiey czyńią, ktorzy b] poly wyprawuie A Máchábeníz gdy à. Mać; ta. 


A żywe z umátľemi dzielą ,| [zá (we żołnierze pobite modły czynic, ý 
y miłość nafzę ku nim tárgác y ri ro y lumme pieniędzy wielką do k4- 


nam chcą : gdy fig o to ftáráia , áby fię| |pľanow nieść każe: ná wiatr to pufzcza; 
czyli błądzi: kto go ztego iśko z bľedu 
śmy fobie nic powinni nie byli , nico] |karze? y owfzem kościelny y ftárodawny, 
fobie nie wiedzieli „ Uczynności przyiá-| |y z vabożeńftwem zakonnym uroy oby: 
čielíkiey ieden drugiemu żadney niepoká-| [czay wypełnia. 
zowáli : [koro śmierc nas rozłączy. Co | Mawig : niechcemy tych ksiąg: nie fa 
jelt przeciw zakonowi -przyrodzonemu „| jświętym pilmiem, Wierzę. Bo im nie Faka ü nith 
przeciw pifmu świętemu; y náuce y zwy-| |po ich głowach y wýmyffách. -Toc ich Ewangelia. 
Ewángeliag gdzie co błędom ich fzkodzis 
wyrzucić z Ewángelij.  Aza to iednym 
ciefze náľzey Chrzesciáúikiey : godźi fię| | księgom uczynili, máťoli z Bibliey wymia: 
oto záftáwiác , 4 milość y uczynność c ky : y.wfzytkiey fig zárzeky, ieśli ią bľa: 


s.r. PE A r 24 + 
przyjażń nafzą śmiercią kończyła : áby: 


naýmilízym náfzym zinśrłym wzbudząć,| |dy ich zbijać będziem,  Odbieżą y kšiag 
ktorą, żal fię Boże, ci ludzie u Siebie zgu-| | mądrości, y Ekklezyáltýká , y Tobiaľzá 4 
bili, á w nas la bárzo offabili. y Hener, y liftu $. Jákubá, — Jáko to czy- 
Zakon przyrodzony y prawo Boze ná! nia. Pierwey do piľmá % úkázowáll, á tes 
fetcich ludzkich piľáne , ktore nie idzie| [raz ie čdmiatáia, Dobrze, niech im Má- 
z nauki áni ze zwyczáiu : ále z fimego| Ichábeyfkie księgi piímem nie beda [ iáko 
ftworzenia y urodzenia y pifmá Bożego :| lu Kárelikow fa y będą na wieki? wždy 
ktore fam palcem fwoim ná fercách lu-| fie zá hiftoryą przyiąć mufzą, á wierzyć im 
dzkich nśpifał, ukázuie : iż umárľyrm ży-| (rák iáko Liwiufzowi y Juftynowi,y innym 
wi flužyc y pomoc im u Boga mogą. Boj |pogańfkim hiftoryom, winńi fa. NA czym 
nie maíz ná świecie ták grubego narodu, | (nam dofýc s iż ukażem modlitew y ofiar 
ktoryby fię zá umárte fwoie nie modliť,y | |z4 umárľe w ftárym zakonie używśnie, 
ofiar ábo czegożkolwiek zá nie nie czynił, Niech y Zydow dziśieyfzych pytślą; 
Pogáúikie pimá ftáre barzo to świadczą,| |ieśli tego zwyczaiu poddánego od trzech 
hiftorye y zwyczaje ich. Bo u Rzymian| ltyšiecý lat y dáley nie máig? Niech ich 
ftárych , miešigc Luty wfzytek ná tym| |y famá hyftorya u Jozephá upomni. Gdy Jofephus 
nabożeńftwie zá dúfze tráwili. Po dźiś| | Jerpate Miáfto Zydowíkie w Gálileiey de bello 
wzięli Rzymiánie, Jozeph ktory tám byť Juda. 


o e 


džieň gdzie fig iedno wayfprofnieyśsi y Totepk 
naygrubśi Pogźnie y džicy ludžie naydu-| |fiśroftą, z žoľnierzmi fwemi w iedney fie 
ią, to czynią. Y Turcy , naywiękfze toj tiáfkini zamknął: y widząc iż uyść nie agi 


mogli, pozábijác fię żołnierze fami (pol: 
nie chcieli 4 on im temi ffowy odrádziť: 
Niewiem, prawi; żołnierze coby žá ubła- Słowa Ná. 
gánie dufa tego midłń; ktory fie fam zá- rych Zydow 
bija; kto fig zá námi do Boga przyczyńis” umärlych, 
jeśli tak grzejtym ? zadne ofidry Boga nam 

nie ubťagája > prožno kúpľaní nizymác bę: 

dą Patrydrckow | Pátrz wzywśnie świę: 

tych. | Przodkow nájšych, ktorzy odpoczy: 

máje w Hebronies aby. nam do ogroda Eden 

otworzyłć < prożno będą wzywać Anjotons po: 

kojus aby nam otworzylś wrotd rayfkicy ro- 

fkofšy. Obáczze z tych fow y z tákiego 

šwiádká, ieśli w zakonie ítárým zá umór= 

te co czyniono, A w nowym zakonie gdy Pifimo nowe- 
Pan JEZUS mowi: Grzech przecśw Du: go zakonu. 
chomi s. nie będzie odpufśczonyy áni na tym Matth: 12. 
áni na innym świecie i izált nie daje znać 

go y nowego zwyczay ftarowieczny , te-| |iż y ná onym Świecie fą odputtý ? A Pá- 

go wfpiera. Dia czegoż w itórym zako-| |wef $. gdy mowi dowodząc zmártwycli-r, Got; 18. 
nie pościli ludžie zá Saula y fyny jegoj jwftania ciał, ztego iż dufz żywa ; y zá 

śiedm dni, ieśli dufzy jego pomocy ztądj liike wiele fig trudźi żywychs áby umare 

Te? tym pos 


nabożeńftwo mála „ iako ci świądczą co 
o nich pifzązy miedzy'riiemi bywáią. Zy- 
dow niech pýtála co czynią w tey mie: 
rze s y co z zakonu y od ftárych oycow 
syžieli. Co y księgi Móchabeyfkie; ktore 
nižey wfpomniem, Swiádeza, iáko zá u 
marłe modlitwy czyniono: 

Co tedy wfżytkie narody po Świecie 
czynią, czego żaden nie zaniechywa,kto 
ludzką twarz ná fobie ma : toć muśi być 
zakon przyrodzony od Boga fimego pi- 
fany. Jako ten; nie zdbijay, nie cudzoľož > | 
nie krádní. Bo fię ná to wfzytko rozumne 
ftworzenie zgadza. Ci tedy co o umar- 
łe niedbála, áni fig tym ciefzą : bezprá- 
wie wielkie prawu przyrodzonemu czy: 
nig: | 

A nie mniey pifmo $. y kościołź ftáre. 
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Luc: 12. 


Kościelna 
ponjfecbna 
nauka, 


Rozum fam 
frzećiwniki 


potępia. 


Pożytki žy- 

mych z mo- 
dlitwy zá u» 
márľe, 


kal Atie 


Tym pomoc dali : izali nie wyraził ydh>| [oi e tu czybić coby za mie przyjaciel Ti "i 
nia zá dufze y pomocy ich od żywych? | |miaľ czynić, 4 nie ná pewne fig uczynno: Zyd ja 
Co czynią ci, prawi, ktorzy, fe cbrzczą zdj jŚći fpufżczac. U mieriiąc práviácielowi po: atoni l 
umárfe : jeśli nmórli nie zmái vugobr jn |nczyk: przedfię nie uczyni : 4 kę na Jn fuis 
czemu R zá mie chrzcwą ? to jej? trudzą., |fię pilbiey y wierniey tobi niżli ná dru» gys 
Bo tak tež to fowo w piľmie fię ue [igo A fporfza tu robotá w wierzexni: 
rozumie , y ták go używa Pan JEZUS żli tám ná oko 3 y Panu Bogu milfza. Y 
Córziem mam być chrzexony, 0 jako pragnę lepfza jedna świecą przed tobą , niżli fto 
dby żył rychło : to ieft, mękę mam cier-| | zá tobą, Więcey tu zá ieden dzień wypo: 
piec. Lecz byśmy y pilin nie mieli, 1á-] [kutuiefz, niżli tám zá dziesięć lat. 
kož ieft tak iáľne : fimá Apoftolíka a) | A k temu modląc fię za (um: drfe s fimi Biz, » 
y zwyczay > y podanie , po wfzytkiego| [tež fwoię śmierć wfpominąć musim snád nie Smient w 
świata kościołach, przeľomácby ten upor [cora myśl y wípominánie nič požyte: sad 
miáľá. . Nie malz żadnego pilarza > Do-| | cznieyľzego do porátowánia zbawienia nie vis d 
ktora , hiltoryká , ktoryby tey náuki = mamy ; láko fię niżey powie. A ná ko Nadi c. 
ścielńey y zWyczáiu nie wyswiádezať: kto:| | niec, gdy nálzy pracą porátowáni, do wi: umrlih, 33 
rych tu ffową kłaść długoścby uczyniło. | dzenia fię twarzy Bożey umarli: podniofą: 

rozum fam to ukázuie , gdyż. nie| |umieig nam zaś oddac modlitwami fwo- 
wfzyfcy ludźie jednácy. Są iedni barzo] jiemi zá nami, ftánie nam zá nagrodę. A 
dobrzy, drudzy bárzo źli , trzeci mierni. A nie mowmy: niewiem iesli potrze: Nep RA 
Jedni cáľy żywot {woy ná pokucie y do-| Ibuie: podobno iuż ieft w niebie, Abo po- o sch fi an: 
brych uczynkách trawią. Drudzy ledwie| |dobno być w piekle może. Bo choć tey nie piep | nie 
o Bogu wiedzą. Drudzý upamiętawfzy pewności w tym nie mafz: iednak ten mmy, RZA 


ię, rychło ábo zaraz z tego świata fcho- 
dzą : nic prawie takiego w żywocie fwo- 
im nie uczypiwfzy , co święci y pilni o- 
kolo fwego zbawienia czynią. „Jakoż tego 
co w pokučie iednego dniá bo iedney 
godziny umiera : z onym dobrym ktory 
cáľy żywot oftrą pokutę y dobre uczynki 
czynił, porownywac? . Jakoż go też od 
zbáwienia y nádžieie odľadzác, á do pie- 
kľá polyľác : gdyż w wierze o męce y wy- 


ktory miłość ku bližniemu pľáči, tobie to 
nágrodzi.  Do.ciebie fig to wfzyftko obro- 
ci: y ná twoy pożytek, by dobrze tám 
tego nie bylo potrzebą, poydžie. Wfzák 
śieiefz „ choc pewnie niewiefz ieśli wzni- Luteras 
obie. Mędrzec mowi:Srey wieczor śle rá: Feclef a, | 58 
no ; bo niemie ktore wznidzie. A jesli o 

boje, tym lepiey. Nie o roli ten pifať, śle 
o uczynkach dobrych y y pracy ktora fię 
ná onym świecie płaci. ` Matką gdy śle 


fiugich Chryftufowych y w dobrey woli| |fynowi w daleką krainę pieniądze : nie Tom: 4 

czynienia dľugiey y wielkiey pokuty fecho] |myśli o tym,iž zginą. A by dobrze zginę: Jonne 

dźi? Dźiynaby to fpráwiedliwošé , kto-| [fy : oná z miłości (wey ktora džiečiečiu ! 

rą trudno przypifować Sedžiemu nay:| lnokazáľá, ciefzy fię á mowi: Nie polkár- LE 

(za = Ą z ucam c 

wyżfzemu. ży fię ná mię fyn moy: uczyniłam com "8 
Nie day Bože olfábieč w nabożeń-| |byťá winną z miłości ku niemu. Pan Bog 

ftwie, y miłości ku umśrfym, ták dobrze| [ktory nam tę miłośc ku umárľym rofka- Petri 

po wfzyftkim Chrzesciáňftwie y po wfzy-| |zał, 4 wiedzieć nie dať idko fię to obraca A 

tkie wieki ufundowáney. Zktorey wielej jco dla nich czynim, wie iáko tym fzáfu- Ut c 

nam żywym dobrego y umártym wiele] ie: zapłatą u niego miłośći, y miłośier- 

pomocy płynie. Bo my zá nie co czy”, |dźia ku blizniemu nie ginie. 

niac > gruntuiem fię w wierze o onym Zyczmy tey pomocy umarłym , Ktora Nie mt 

świecie y żywocie; o ich trwaniu y nie-| lim tu w kościele żywych, ińko członkom fie fani 

śmiertelności: y dziwnie fig z tego cie- ltegoż ciáľá, fimó zoftáľa. Robić tám nie tovať umt 

fzým, iż nas śmierć nie gubi: 4 iż czťo- laes „żebrać fię tám wftydzą: bo tu 75 4 

wiek po“ Śmierci lepiey żyie, lepiey fuży,| [czás mieli. — NÁ nafze tylo ręce pótrzą. ro 

lepiey widži, čiáľá tak trudnego; dake [trámy f fig ich; áby nam nie wyma» 

go y cięfzkiego , y chorobami oblożone-j |wiśli, gdy fig w kupie oglądamy : wźdyś 

go zbywízy. | |mię nie miłował „ wždyš mi fałfzywym E Con) 
Y zátym tychże fię fadow Bofkich bo} ! przyiácielem był,wżdyś mi fig nie uiścił. Sap; z, 

iącna ktore umarli przychodzą, myślim [ú żałować przed Sędźim ná. wfzyftkich ZąłwićM 

o fobie > abyśmy zgotowáli potrzeby fwo-| |nas będą. Jókoż fię im fprawim í ? Gdy nar bdt | 

ie. Bo źle fię fpuścić ná przyiściele. Po > kogo mowi Gyrillus, z Žieľnie wywo: aj | 

fobie báczym iáko fábo miľuiem tych, tiig: izali przyiáciele u Krolá go vyp S Cr 

ktorych nie widźim: iáko nam prędko z| |Sic, Aby byť przywroconsnie mogą + ? Tož“ tech i Plate 

pamięci wypńdną , gdy ich tu nie ftanie. | i m ię mowi o umórtych; mowi ten Cyrillus Phedon 
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2 ETZ ATA I p DE 

Ná XV. Niedź ele po Stratkách: 
$: Jedni przenáydtožfzá oliárá Miży s. [| fok vátefú + ho nieftufinie fe to mówi ty mú 
o ińko im pomoc wiele moze, = kto.) bym za? su y ludziom nieco zť po do my: 


i nhir? święci wołaig : Bázyliúsa /Ghryż | fy podaje R. dle „ABE aie mowić fig ma, 
n fis 


tuigijs. ftom, C s Cyrillus y Klemens, Ambr e cidlo Sokrdtefa aż zebaji. A coż my 
Pizez te krém y mękę, ý śmierć tmoję Pá: hqwyewiczeni náuk a zbáwienná, uczniowie 
nie: day mie zy (ce odboczynić kia ochi Ody; y [rayver madrosci Syvá Bozego fyno: 
pokoju tyms ktorzy przed námi z znúktem! | wie świńtłości, tako fię tym ciefzyć nie 
wiiry polli, Otworz im wyota smid mamy : iż umieťálac nie gińiem 3 dni Je 
twojej, śinięrci bać mamy s fľucháiac Páná ná 
2. Dr ugá ieft pociechą náťzá nad umar [že go: Nie boycie fie, prówi, tych co "A 
Drga Po- mi, nieśmiertelńość dufz náľzých. A] | cidlo, bo dufe zabić nie moe Nie 
(hi, nże- ktorzy umietáfa ná ciele, żyią ná eya wchodźi w grob < iis Anjelík: duch ieft; 
z 


ulg 4 nie.giną, ióko. fię rzekťo. Wychodzą twarzy Bożey ná fobie upominek má x, 
mie dle. ciáľá, 14ko z dómu ża hniáľego, láko z, |nieśimiertelnośc. Z ciśt4; AKG z więzienia 
namiotu zgniłego. Jako Apoftoł mowi ly gliniśney chślupki y plociennego na- 
Wiemy iż gdy fig dom žtemfki ego mief ká- | R iako święci mowią, wychodźi, ná 
nia nójiego [käži, iż inne budowanie z Bo-| |leplzy sy Por y "pok öy; do pórtu y kreľú 
gi mamy; dom wie ręką czyniony, wieczny| |fwoiey drogi przychodząc. O czym fze- 
Mlini 72 niebie. Go fię-nie tylo wiarą nafzą,kto* rI w kazaniu zá tým idącym ; mowic 
ti amri ra na tym fię ufundowała , ále y modli: fię będzie, 
umet twą zá. umórle, y Wzywániem świętych A ciśło iako , które w takiey zgubie y 
lif niesimier wfpiera, Ci co modlitwę ža umárľe pfu | |prochu y nieczci żoftaie z bydťem y z 
ida | ją, iec lnym naiązdem te dwie rzeczy oba-| |fzkapimi rowno? Y to wikrzefzone y 0: 
liią ; iż pro (prawiedliweści Bofkiey y ka| |żywione, y dufzy przywrccone będzie ná 
rániu ná onym šwiecie,y o dufzney trwś.| [oñ oftácni dźień: láko opiewa wiárá ná- 
Ťošci, imufzg nic nie trzy mác. Y ná tof (fzá y ártykyť iey, iako Chryftus ktory ná 
fię tú ich Ewángelia tálemnie pierwey u-| | fobie dať wzor zmartwychwftánia nafzego; 
aa L aitra zánošiľá, Bo fam ná wielu mieyfcj jy na ciele [Welm, nam obiecał y nas u- 
piecie : iż umárli ták {pią > y niewytno- pewni! : Ja tego ktory m mię wierzy nzbu 
wnym fnem ták záľneli, iż ani widzą,óni, |dze ná ofidtni dzień. Kto nieśmiertelność 
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Jóan: 6. 


czuią, ták iáko gdy kto śpi. Y śpi, prá-| |dufze w ierzy, ten y ciała żmartwychwitó | 


wi, dufzą móiąc zmylły: wfzyftkie pogrze-| | nie ie muśi ; bo to pofpołu chodzi. 

bione, ták iż y mieylce umarłych, meki| ||eśli duťzá ktora ieft z natury y z two: 

Tom: 4. in żadney nie ma.  Páttzže ná tego Epiku-| |rzenia [wego do ciáľá przywiążana , bez 
Jumem +4 : oto tu dufze umárľe Czyni, y karánia | |ciśta żyje: pewnie do fwoiey natury; to 
Beius in po śmierci żadnego nie kľádžie. Y potym| [iett do ciała fig wroci, ná dzień, ktory 
Licimcap: towarzylze jego ná fwoie fig ucznie fkát- | {zowie Pan przywroceniem wľzýftkiego y 
W, żą: iż po ķárczmách ztym fig wydálg,| | Piotr s. także. Po ieft, wfzytko dofwey 

w kościele fię wżdy tego wfydzącjiż du-| natury y ftanu fwego wroci. Y ták Zbá: 

Petrus feá z cialem umiera. Y drudzy ichže mi- — fam przeciw Sadduceufzom dowo: 
mityrin niftrowie o I ńberty nach w. Angli ij pow lá-| |dzi cie lefnego zmartwychwftánia po wie: 
tw: c, 15, dźją; iż fie Śmieią z wiśry o zmártwych-| |czności y nieśmiertelności duľžney iáko fi 
witániu cał náfzych. ZA czym, powiśtła, | lo tym gdźie indžiey nauczyło. Mamy 

gdy ten ńrtykuł wióry gubią, adi » | Jas y ná tę ciał náľzych Ikdzę pociechę 


wiárá z gruntu upada. Nie pótrzebń w| |tóką y ták pewną. 
tym wątpie, iż te ich kácefltwá nie tyla Lecz na famę śmierć nafżę ý miłych 
z pogánysále y z heretykami nas zrownác| |náľzych+ nawiekíza ieit ochłodź y pocie: 
chcą , y gorfzemi niżli Epikur ludzie czy:| |cha : zeście dobre Kátolickie z Sakrá: 
nić myślą > do átheiímu y bettyálftwá| |menty kóścielnemi. | Bo wiarą náľzá 
prowádza > aby ludzie ná pízyfztý (ie zy-| | IKátclicka ; wiárá w Chiyftufa y w mękę 
wot niť oglądźiąc, czynili co chcieli: Já-| ly drogie wyllugi lego ták nas upewnia : 
u Gory, ko Apoftoł mowi. Y u Medrcá fłowa tá-| |iż kto w tey wierże; z pokutg; y z Sakra: 
Spr, -kich położono: | |menty;' abo z pragnieniem ich fchodźi ; 
Y Pogáňftwo fię nieśmiertelnością na iż wiecźną śmiercią nie umiera ; śni ná 
fze cielzyto; co Bogi prawego nie ználi.| potępienie idzie: śle w nawiętfzych gtze: 
Y Philozcphowie; gdy im kto mily umie.| |chách idzie od śmierci ná żywot y ctwa; 
raf , ábo gdy ftrách Smierci odpedžic od| leza mu P. Bog wrota fwego mitośierdłia; 
Plato ją Siebie chcieli. Mowif ieden uinieráiac :| |dla nadrožízey męki Syná [wego; w kto: 
ledope, ANE moim pogrzebie nie mow ść pogrzebaji a nam Hoynie odkupienie zgotował: 
A ieśliż 
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. nád umárľa Sára żoną fwoią, y umyślnie 


ROA LANIE 


A ieśliź (prawiedliwość Bofka co wyciąga| |od przyiścioł, ábo fię wypłacić, abo por 
po śmierci: ponieważ drugi nic o moc wielką do wypłacenia wziąc možem, , 
przez cáľy żywot {woy nie czynił , iákoj | Dos fa wielkie pociechy Kátolickie. Ztąd: 
inni święci dla tákiey ťaľki czynili,y czy-| [že fię zá umárle modlim, ofiśruiem,po- 
Č ity y jáľmužny y drogi czynim : aby im 
śni wiecznie , śle w łófce z OQycowikiey| | Pan Bog tám ná onym świecie te docze- 
miłości dále karanie docześne. Czego fięł Ja karánia odpuścił  y fprawiedliwości 
Dawid bał , mowiąc: Panie nie w gnie-| |fwey z nimi ulżył. 

mie dni w furji karz mig. Z ktorego y tu 


W TORA CZESC, 


O drugich počiechách nájšych nád umórtemi, y onán- 
kách z Ewángelij. 
Dy Pan JEZUS mowi tey 


wdowie, nie placz : nie gani 
© 9 dni zńkazuie płakania nád u: 
*% R mártym. Bo to fimo przyre- 
dzenie wyciąga y powinne użalenie , y 
ludzkość nád nędznym, y nád oftatnig y 
naywiekíza nedža nafzą,do ktorey śmierć 
przywodźi. © Co może być nędznieyfzego 
iako umarły £ ktora przygodą ták czło: 
wiekń pfuie ? Pľúczy mowi piľmo,nád u- 
márlym: bo ujtálá światłość jego. Wfzytko 
uftálé z umśrtym: fam z fobą nic nie bie- 
rze, z páná táki ubogi, z mocnego ták ffá» 
by, iż fię fam nie tuľzžy , y pfom fię y 
naymnieyfzey beftyi nie oddymie. Z pię- 
kney urody , taka fzpetność y tflip fpro: 
fny. Ze czci ktorą miafsu ludzi, takie o 
brzydzenie, ktorego dom jego wlafny;żo- 
ná y dzieci jego y krew jego wytrwać nie 
może. Jáko nád tákim wnętrzności fer- 
deczne wzrufzyć fię nie mála ? láko łzy 
udźierżec kto moze: Pľákať Abraham 


kad dni mowić : Biddi brátu , biádá šie" Serena 
frze. Ani pokldfkiwać będą mowiąc : Biada 
Pánie „ biada wielki Panie ; osli pogrzeb 
mieć będzie wśmiardły y myrzucony przed 
miafło Ťerazálem. Y fam Pan J EZUS; pl pzy Hi 
kał nád Łózńrzem, tak iż ledzie naň på- płakał i 
trząc mowili: Púzrz jako tego umaTiego zara, 

č Joan: 


1 


| miłowót. y ; 
Pľákánie nád umśrłym ieft świńde- 
Gtwo 'cnot jego, iż fię ludžiom dobrze zá: 
chował. Jeft ulżenie nielákie fmútku , 
gdy ferce záťoščia zięte, przez oczy nie: 
jako oddycha y ťzámi fię chłodzi. Nie- 
mierne pľákánie , ábo bez nádžiei nie /pofutjkh 
|śmiertelności y zmártwychwftánia, y do- plakanie gi 
[Rapienia Tólki Bożey po śmierci, gáni A- yi. i 
poftoł „ y takiego fmutku zákázuje ; śle 2. Uhelią 
Chrześciśńikiego imiernego , y ktory mi: 
tość ku odchodzgcemu y fámá ludzkość 
wyciíká, nigdy nie gániť. Bo y fam o fo- 
bie rzekł : Zmiľomať /ie Pan Bog nádemng, pyjligi, 
iż Eplroditus nie umárť 3 ábym finutku po 
fimutku nie mial. A iż tey wdowie „Pan 
| JEZUS mowi : Nie piięz: nie gáni płó- 
kánia fłufznego iey : śle ią ciefzy. A nie 
tylo fľowy, śle fimę rzeczą. Bo iey (yná 
onego ożywił y wrocil. Y my ták fmu- 
tne y pľáczace ciefzmy, nie tylo Howy » 
dle pomocą láka możem < Pkikdniem z ni 
mí, iśko mowi Apoftoľ , diefómy je. Bo Rom: 1 
wielka fmutnemu pociecha ;ygdy mu kto 
[mutku y pľákánia pomaga. Jako żałość 
wiełka, gdy fię kto z jego fmutku y złego 
śmieie y raduie: 
Pogrzeb też uczciwy iek iedná nam 5: 


ná fmutku y pľákániu ná žiemi záśiadľ. 
Pľákať Jozef oycá fwego Jakoba, idko 
mowi pifmo: Upad? ná twarz umdriego 
oycd [mego płicząc go y całując. Y wfzy- 
tek Egipt długo w żałobie po nim cho- 
dźiłe Y býť iefzcze w zakonie przyrodzo- 
nym zwyczay, dni pewne y czály po u 
márľych do płakania abo żaloby názná- 
czác. Jako Egipt wfzytek 70. dni Jakoba 
płakał; to ieft w żólobie po nim chodził. 
Aaroná dni 30. Moyzefza dni tjkże 30. 
płakał lud wfzytek ná pufzczy. Dawid 


R > RO a R SNE - sg, Popri 
płakał Saulá krolá y Jonáty fy ná jego, y| | pociecha nád umárľemi nafzemi, gdy CIA er 
nauczył ludu żśłobney nád nimi pieśni,! If ich ze czcią pokrywamy, y pieniędzy nik 


"Także y Abnerá hetmana zdráda zabite- 
go, gorzko płakał, y drugich do pľákánia 
wzywał mowiąc: Bzerzcie ná fie mory, á 3 
płiczćie przed čiálzm jego. Y w zakonie| |bu ich, wielkiego towárzyftwá ubogich y 
miano zá przeklestwo, gdy kogo bez pľá- ftanu wfzelákiego ludźi nabywamy. Gö „gal 
kania grzebiono. . Jako mowi Jeremi a y rádži pifimo $. Synu, powiáda „ Bęclol: 9% 
Prorok o krolu Joścym : Nie będą go pľá-| (nád umáriym placz > á jakobyć Na o cię: 

\ tiego 


nie żłuiemy. Miłość tež umśrlym po- 
kázuiemý, gdy ie ná poczefnym y nabo- | 
znym mieyfcu chowamy; gdy do pogrze- 
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| Matth: 26, 


Genef; 48, święcone ieft, Przetoż y teftameńitem, y 


Wykoninie tym, ale y po nich płaczącym pociechá: 
telkimentow, gdy oftatnie wole y poriezenie ich wy: 


Ná XV. Niedzielę bo Swiatkách. 


Jiptooo flato poczyńay Taj wylewić, ý zj 
dle rozfądkt y obaczeńia pokryć čidlo jego; | 
d nie górdź pogrzebem jego. Jozef čiáľo 
oycń (wego. rotkazať dtogiemi mášciámi 
fiugom fwoliń lekarzóm móażac i ý przez! 
dni 40. w mášciách ie chowáli.. Y nie- 
chciał go lada gdzie grześć; ále ná miey-| 
fcu ná to obranym ý poświęconym ; w 


daleko ciało ońo; z wielkim dwoťu wfzy-] 
tkiego y panow krolá Pháťáoná towarzy- 
ftwem, prowadził, "Tákiego też fzczę 
fam Jozef fobie życzył : poptzysięgaiąc 
brácia áby kości jego z foba ná onoż miey- 
fcć oyca jegó wynieśli z Egiptu. Y było 
iedno przeklęśtwo w żakonie ; nie leżeć 
ztnarteńiu w grobie óycow (woich. Nie 
zganił P. JEZUS Migdaleńy, ktora dro: 
ga másé ná ciafo jegosiákoby iuż ná čiá- 
ło umarte-wylała: ale iey od [zemrániá 
Judafzowego bronił. Chwali pifiio Jozefá 
y Nikodema; ktorzy ná Ciśło Pańfkie 
przy pogrzebie nakład wielki uczynili : 
drogiemi ie oleyki z aloes y żmirehy ná: 
pulzczálac. Y one niewiáltý , ktoťé po 
śmierci takimże doftátkiem GCiáťo Zbáwi: 
cielá nafzego ucżcić chciały , wielką má: 
ią w Ewángelij miłości y czci {wey ku u- 
márteniu dobrodźzieiowi y Panu fwemu ; 
pochwałę, | 
Niechże nie mówią ci Judafzówie ; le: 
piey to ubogim tozdąć. Niech y ubodzy 
máig; niech y ciała Chtześciańfkie domy 
Duchá świętego;które fig ná dzień zimát- 
twychwiłania iako ffońce oblášnia + po- 
trzeby do uczćiweści {wey imaig, Niech: 
že nam nie gánia cinyńtarzow ý koščio: 
fow, y mieyfc do pogrzebów Chiześci- 
ańikich naznaczońychi gdy ná nie ý z 
trudnością y z utratg nieutratną ciala 
przyiaćioł nafzych prowadźim. Nieck fá 
mi oślim pogrzebem w lada Ziemi leżą, 
á do nafzych fig košcioľow po śmietci 
nie ćifng. Nie mała umśrłemu pociecha; 
tám leżeć gdźie święci leżą, gdźię fużbá 
Boża kwitnie, gdzie mieyfče do tego po: 


| 
| 
| 
| 
| 


m 


b 


przyšiegániem powinnych fwoich; tey fo: 
bie pociechy życzyli święci: aby ie tam 
grzebióńo s gdźie oni {obie pożytecznie 
y uczciwiey byc rozumieli, 

Jeft iefzcze nie mała nie tylo umár: 


konywódig, 4 wiary im dótrzymiawaią Či s 
ná ktore fię umierálgcý fpuścili. Gdy Já: 
kob prošiť fyná fwego Jozefá aby wolą 
jego po śmierci jego wykonał, rzekł : Day 
mi rękę á polok ją ná boku abo a 

u 


moich, dhys mi uczykił mitosierdzie j bra: 
mde Wielkie ieft miłosierdzie nád umáť: 
tym; gdy im to czynim , co po śmierci 3 
zwłafzczą około dobrych uczynkow fobie 
do zbáwienia fľužácych ; nam porúczýli: 
Bo tym fig ná drugim świecie čieľza ž 
[gdy 4bo ich długi pľáčirm ; Abo jatmużny 
|z dobr ich ktore zoltáwili, ý ktotych uży: 
wamiy; czyniin; Abo Mfże Abo ofidry zá 
nie odpráwuiem, Jako więć pofpolicie 
polecáia y piofzą y pifzą: Bo umiatły iuż 
fam o fig mowie tú ý czynie nic nie mo: 
že, Jako wielkie miľošierdzie, ZWidzáne“ 
go fożwiążać 3 ý tóńącemu tęki podać 3 
gdy fam fobie nie može pomoc : ták y li: 
miartym dufzońi; ktore tu ná świecie ni: 
czym iuż władnąć nie ińogą. Daleka 
tam oni więkfzy głod; ý frożlże prásnie: 
nie; ý cięzfze wygnanie y oślerocenie y 
žimno 4.nagość ; chofoby y więżienia o: 
krutńleyfze Glefpieć mogat á niżli tu či 
coćierpig ba ktore pátržým: STS 
Gdyby widział 4 ono kogo Ewiettliig; 
4 mogłby go wybáwic, ý byłby winien; 
y toby mu obiecał ; coby zá okriieieńftwa 
było fercá tego , gdyby tego ; nie liczy: 
niť? Táki ieit; kto umattyiń wińry nie 
dochowywa; 4 zdraycą ich zoltále, Prze: 


| 


wác to co imi umiárli poruczyli ; w ©fia: 
rach y Mfzach świętych: wftanie ná 
dzień fądny wielkie obžáťowánie ieh; ód 
takich umártých ; y mulą to Cierpieć ea 
obi cierpieli ; ktorzy przez ich ftátánie. Z 
powińiey fprawiedlwości pomioc mieć 
mogli- O žáko fię ich zawitydzą y prze: 
lekná, gdy żałuiąc fię ná nie przed fędżią 
fprawiedliwyńń będą iňowic: Ci nas ofźus 
kali či nas zdradzili; ci wiatę nam zła: 
mali ; pokaťž ie fedžio dobrý, á imiło$iejs 
dzia im nie Czyúsiákoô ani nam nie €żyńili: 


złym fynetn tefte Pokarż go fedžio (prá: 
wiedliwy. Tož będą mówić dobrodzieie 
fwoim chleboiedzcom : Godni Panie wig: 
kfżego karánia či ktotymieśmy dobrze 
[czynili : á oni tak nas ofzukáli y żapo: 
mnielis 
| „Ná koniec pociecha iet umdrtym,gdy 
ich wdowy y Sieroty opśtruiemy s ińko 
Mędrzeć imowi: / bądź mitośierńiy siero: 
itom, jako ich ócieć z a matce ich flañ ME 
zú męża jeys To co dobrego dźieciomy 
żenie; y innym sietótóm pożoftałymi czy* 
ii to tež ninárfego dóchodźi y tým fig 


ini; 
łciefzy;gdy zań czyni przyjaciel ,Go oh byť 
dzieciom 


343 — 


U fkarzeniė 


toż ba exekutoty; á přzýiáčielėş ná (y= zmarłych ká 
ny; ná kápľany, ktotzy. powinni wykony:, 


fivaje edekue 
tory y chies 
Gojedacê: 


Jako oycowie powftaną ná fyny, MOwigei Ojcowie ng 
Jam mu ták wiele nazbierať y zoftáwiť 1 ny, 
4 on zá dufzę imoię nie nie daf „ ták mi Dobrodáie: 


je: 


RE 
Opatrżęnie 
„Sierot; 


Beclefš 4: 


Sierotom, 


NEI 
Na smierć 


my A 
Eccl; 


drzyć, 


Ruth: 3. 


Umit dy. MI? Błogoftiwiony niech będzie od Pánd: 
chodzi taka 20 te Válke ktorą pokázomať żymym , zácho- 
czyniona ich mať ją y umórłym, Umárť byť Chelion 


Jis gląday: 


Z blifka ná 8 Dzbrzeby nam nie z dáleká śle z bli- 
śmierć pie SkA ná tego nieprzyiáčielá pátrzyc. Bo z 


KA LAW 
dzieciom y żenie fwey, y innym wivien par rozdział czyni ? dopiero fie śmiet. 
czynić, by mu śmierc byłą nie przefzko-| {cì przypótrował,y iey gorzkešc y obyczá: 
džiťá, Tákieflowá fa w kśięgńch Ruth, lie poznawał : gdy fię iuż potkáč z nia 
iż Boos opśtrował $ierote powinnego dve [miar Potrzebá było dawno © tym roz- 
go umátľego, Ruthg onę ubożuchną wdo-! |dźiale wiedźiec, y myslič, áby nam tego 
wke: dopuľzczálac iey kłofy zbieráč, y z| [śmierć nie wydarła, y cd tego nas nie od: 
żeńcami fwoimi chleb jesc. Rzekľá Nce.| |džieliťá, co nam żywot lepfzy pô śmierci 
[3 Niech nas oddziela od máielnošci 


ktora zoftác tu muši , cd przylácioť mi- 
tych ktorzy zá námi nie poyda, od ciáťá 
z ktorymeśmy ták mocno zwigzáni, ktore 
zgnic yw proch diẹ obročič muši: Ale 
nas od Pana Boga y Ťátki jego niechay 
nie dzieli. 

O Pánie JEZU Chryfte, tyś dla tego 
ná świąt przylzedł, aby nas od tey śmier- 
či wybawił.  jakcś temu umárfemu ftá- 
nac rofkazał : rak rolkaž ftanąć mym grze- 
|= y złym fkfonnościom moim; ktore 
mię do: tey śmierci prowadzę. « Dotkni fig 
Ka fwoią tych mar > tych złych nało: 
gow moich, aby uftaty y ftáneľy : pomoż 
je powitónia, zaweľay ná mię : Miłodźreń- 
|cze mftan. Niech. ftara w zľosciách ods 
|mfodni: je dufza moiásniech czyje ná głos 
twoy. Boś ry rzekł ; Teraz jefi godźina > 
| aby umarli Rucháli glofu Syna Bożego: á 
ktorzy uflyjóg, ożytg. Sťyľze moy Panie, 
iż dawno ná mię przez Proroki y fugi y 
káznodžieie , y włślne fumoienie moie 


mąż tey Ruthy „ á iednak umárfego | 
Tąfką dochodži, ktora żenie jego owdowiá 
tey Boos czyni. 

Oglądaymy (le też wfzyfcy na śmierc 
fwoię, gdy ná drugie umierdiące pátrzy m, 
ktorzy donas mowią : Paniętaycie nd (ad 
toy, bo tež y maj? táki będzie. Mnie dźiś 
á wam jutro. Nie bądźmy iśko owi co 
kazania fluchálac > „gdy co kóznodźieią 
przymowi, rádži ná diugiego ukázujem: 
ná cię to przymawia nie ná tie. A m! 


znodzieiń wfzytkim groži. Nie możem 
mowic: dziś po cię Śmierć przyidžie , á 
potym po mię: żle wfzylcy fię iey (po: 
džiewaymy. Ná mię koley , ia pudobno 
drugie uprzedzę, Aby tá myšl gotowesť w 
nas do takiego potkánia (práwowaľá, kto: 
ra fię tylo ná raz chowa. Gdy dwu ná 
śmierc ofądzą , 4 iednego profty drogą 4 
drugiego krzywą y dálfza prowadzą ; nie 
wiele ma nád tego ten co dálíza dozą wofafż ; Witań ztey złości, rufź fię z te- 
idźie. Bo cbiema ná iedneyże fzubienicy| |go blota, wychodź z tey ciemnice y wię: 
zofłóc. Ták gdy ieden dłużey żyie a žienia, wlłań co leżyfz > wftaň umórty á 


drugi, nie wiele ma pociechy „ ieśli niej | Chryftus cię oświeci. A ia iakobym nie 
žyie Bogu y pokucie Świętey , nád tegoj |fłyfzał w grobie fie tym fmrodliwym, w 
kto predzey przed nim krefu tego dobie-| |tym ciemnym ťárášie, złych žadz y ro: 
fkofzy moich, y w tey: śmierci dufze mos 
iey kocham  Już,iuż zá pomocą twoją 
daleką pótrząc, niepoznamy go; iáki ieft,| | ná głos twoy powltiię : podayże mi ręcę 
z láka trwogą, fmutkiem y boleściami| |twoię, umocniż śiły moiežs śbym iuż żył 
przychodzi , y láki rozdział od tego co] |tobie y fprawiedliwości twoiey, å wie. 
mifuiem ná świecie czyni. Qn krol Agág1 jcznie nie umieral y od ciebie fię Páná y 
uyrzawfzy Śmierc z blilká, birzo, gdy m Boga mego od duľze dufze moiey nie 
ná fzyię zmierzano, zawołał ; Tákilá to lity Amene 


Drugie Kazanie natęż Niedziele XV, 
© z 
po Swigtkách. O.Nieśmiertelnośći dufzney. 


Gżynione roku P. 1607, á ná voľkazánie $. M. X. Bikupó Kvá: 
kowfkiego, PIOTRA TYLICKIEGO, nápifáne, 
Noli flere. Nie płócz, 


pełno, 4 śmierc ftrafzliwa y mfo-| |ciechy fie náľze obeyrzeć Chtyftus idźies 

de zbiera, nikomu nie przepuści,| Išinicťc ucieka ; umórli powiłiig > źrzodio 

mátki cśiercca, pátrzace záľmuca, umá. | |pociechy y lekśrftwo ná wfzytkie nędzeg 

fi nie wracśią,y co fig z nimi dźeie nie-| | JEZUS przynośie Nátým młodzieńcy 
nA ina 


f Jáko nie pľákác? ma | ty Przedfię nie pľákác, áni ná pos 
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Ná XV. Niedzielę po Świetkóch. " 345 
na innych; ktore teñ wdiownik Śmierci| (dobity po śmierci pobyt; ftáráli, Mowmyý 
Zbawiciel nafż. wfkrżeśił : dať nam znác, [ká pomoca Duchá $. ňá tym kazśniu; 6 
iż duľže łudzkie z ciáťem nie gina: Śizy (nieśmiertelności dufz nafzych 3 y dobtey 
fię czafu {wego do ciał fwoich wroc; $ | [prvpiávie ná infzy lepfzy żywot. Tym 
tego wrocenia czekńiąć > tám ná innym ciefzmy wfzyftkie nędze nafże,ń fowem ie 
Świecie  pokoiu wielkiego zážywála : či po è Nie płdcz, ofładzaymy. 
którzy w ciele miefzkńiąe, o ten fiętim| | ` 


PIERWSZA CZESC, 


O micśmićrtelnośći daf ludzkich. 


V V lerzým wfzyfcy ż dátu] [ptátá nie byťá: gdyby dò czáľu tylo trw: 
+ Bożego, iż dufze ludzkie | Bo nikt fię doftśtecznie z tego nie we: 
wieczne fa: y z ciśłaj jfeli, co kiedy utracić ma. Ná wieczne 
7 y przez śmierć wychodząc fredy wefele; wieczna dufzá ftworzoná ieft. 

byt fwoy mála, táki, iáki tu fobie nażie-| |Y fámá fpofobńość do fzczęścia tego w 
ini zgotowali. Ale wiele ich ieft , kto-| [ktorým fam BOG iet, y ná ktorešmý 
tzy ták żyją, iákoby z ciałem ginęli, á| |ftworzeni fa, obraz teft Bolki ná człowie. 
po Śmierci do fadu Bożego przyzwani [a ktory bez wiecźności iako Bog fám ý 


byc nie mieli. Y mowią z oneini głupie: faczęście jego wieczne iéft, być nie może: 
| A ktemu gdy bydło y beftye tworzył 


mi: Nie maf ochłody po śmierci, Wiele y 
tych ktorzy do fimego ciał4 pízywiazá: 
ni , żywota bez ciáť4 nie uważśią > y do 
pokoiu wiecznego po śmierci przyprawy 
pilney nie czynią, Dla tegoż trochę to- 
zmowy © nieśmiertelności dufz náfzych 
na pociechę do ufzu wśfzych wniešiem. 

U Philozophow byli Epikutowie ; u 
Zydow w zakonie ftórym , Aż do Chrý- 
ftufi Sadduceufzowie > y u Ghrzeščian 
cheretycy nážwáni Arabic? , o ktorých fisi człowiek nieśmiertelny ' iáko Bog 3 
pifze 5. Auguftyn ; y Tnethopfichite , 61 lto też będźie y wiżechmocny y niezmie: 
ktorych dále znać Damófcenus ; Be > iakoy Pan Bog, Nie. Bo hie mo: 


P. Bog; ż żiemie ie fimey; mowi Moy- 
zefz, uczyniły žiemíka im duľze y żywot 
w Żieii zofłaiący dał. Ale gdy ciáľo lu- Genef: r 
dzkie z błota Pan Bog uczynił ; ńdźchngł, Genef: 2, 
w twarz jego dech żywot; y ftat [ie czło: 
wiek dúfa żywiącą. Ciało z źiemie iako 
y beftyi, śle żywot y dufza ze tchu Ba“ 
żego ; to iet ná wzor y podobieńftwo 
Boftwá jego uczyniona ieft. Spyta kto 


w tym fzáleňftwie byli: iż dufże ludżkie| [wi P. Bog: Uczyńmy cztowiek4 Bogiem; 

z bydlęcemi , iakoby zcidły ginęły, ro:| |śle obrázem y podobieńftwem Bożym: 

wnali. A co dźiwniey(zego, žá náľzých| | Nie ieft człowiek Bogiem; y dla tego nie 

wiekow , -Luter wodž y pochodnia dži-| jiet wfzechmocnym y niezmierżonym 3 

$ieyfzych kácerítw , dał fię znácznie posl [ále ief podobny Bogu ; rozumemiy nie: 

żnáć iż takim byť: gdy órtykuł o nie“j jśmiertelnością ; wedle natury fwoiey 

śmiertelnośći dufz ludzkich od Papiežá| |itworżoney; ktorey przedtym nie było: 

Leona džiešiatego pochwalony ; porten: Drugie w tychże kšiegách Moýžeľžd — 3, 

żum; to ielft dźiwem wińty niegodnym ;| |šwiádebtwa left, iż dufzą Ž ciałem nie u: Diygt mys 

nazwał. Ná jego żywot idki prowádžiť,| |miera: Bo gdy Pátryárche Jakoba fyriá wod z pijmá 

włafna fuknia: jego dla šmierči Jozefá ciefzyli : dn po: świętego: 
My z wiáry obińwioney ý nauki pij |ćiechy nie przyimował ; mowiąci Ták Genef: z: 

fma $ fprawieni  mocnie wyznawamy +]. jm ¿ym [mutku poýde do (ymi mego do nijkich 

iż dufze nafze bezśiniertelne fa. Naprzod erim z ktore my też piekłem zowiem: 

gdy Pan Bog tworzył tzľowická, mowił: 

Uczyńmy cztowieka s ná obraz y podobičn- 

fimo nájše. Wedle ciáťásten obraz być nie 

może : Bo P, Bog zadnego ciáľá niema; 

muśi być ná duľžy ten obraz ý podobień. 

ftwo Boże : iż dufzá ieft rozumna y nie- 

śmiertelna iako y Pan Bog fam, Dat 


To ieft do podźieminego mieyfcó ; ktore 
limbum śbo odchľaň ©ýcow śś. nózwane 
iet: "Foe. po śmierci [wey ; [yná umiát: 
łego widžiec chciał; y tę wiatę miał d 
jego dufzy, y 6 fwoiey: 
A gdy Pan Bog do Moýzefzá mówi;  Ż 

Jam jeft Bog Abráhámd; Bog Izááká, Bo Abrahám pó 
cztowięku Pan Bog rozum ; áby znati | fakoba, Dóie znáč z iż po śmierci żywi śmłer/i żyje: 
tworeę y dobrodžieiá fwego, y pełnił = | byli ci trzéy. Bo Bog nie ieft umśłtych3 Matthi żi; 
fkazánie jego. Zá co wźiąć mia? „pełną > żyjących.  ztych fow Pań ńalż prze: 

y dolkonáľa zapľáte. A dolkonáľabý za:l Iciw Sadduceufzom dowodźi ; ý życia po 

Huž śmiefcij 
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246 Drugie Kazánie 
śmierci, y ciał zmártwychwftánia. Bo ie-| |możem: 12 nie umierúla s y byt y fan 
sli Abraham umárľzy ná ciele , żyie náj |fwoy po śmierci mála. Dla tegoż zámy- 
duľzy : pewnie y ciało jegoożyie; gdyż| [káiac [woie to pifmo Sálomon, mowi one 
bez ciáťá priwy Abráhám,y práwy czło:| |lfowś,ktote fię wfpomniśty wyżey: Ura: 
wiek, ták láko go Pan Bog ftworzył, niej |cay fig prochu do.żiemie z kiorey wśięży 
ieft, á zupełność natury jego ludzkiey „| |jefżes: á dua wracay fie do. Boga który 
z ciała y z dufze złożoney, ftánac muši ,| ljg dať. Znacznie dufzę od čiáfá oddzieliť. 
aby priwym Abrahamem był, | |Giólo idzie w żiemię z ktorey uczynione 

4 Mowi y Mędrzecone ffowa : Wracay| |ieft : 4 dufzą idžie po š$mierciná ľad Bo- 


Ciało do źle. [ie prochu do žiemie x ktorcy jejles: d aach] ży. Przetoż one ffowá jego infzego rozu- 
mie, d dufa úbo dufSúsmracay fig do Boga ktory są dat) [mienia nie m4ią. 
do Bogá“ Prochem zowie, ciśło, ktore w źiemi zo- Philozophfka ftára madrcść tego árty- 
Ecclef: 2. uje; 4 duľzá ciáľo zoftáwiwfzy, ná Ral 
5+ Boży idźie.. One ffowá,ktore męczennik) 
2. Mac: 6. Máchábeýczyk przy śmierci mowi, wiel- 
ce tę wiárgo duľzy zmácniála. Mowi do 
krolá okrutniká : Od ludzkiey reki mogłbym 
žu ná tym świecie wolnym byt: dle rekt 
6. _ wfšečhmocnego, J żymy y umdrły nie uylę. 
2. Mac: 12. W tychże kšiegách świętych gdy fie | 
Modlitvá  umárľe modlą : izáli o życiu dufze po cie: 
ai due lefney Śmierci, wątpić mogli 2 
% Ná fimych Bogá y Páná y Mifrzą 
Matth: ro. nafzego ffowiech przeftác każdy winien, 
Luc: z. gdy mowi: Nie boyze fie tych , m] 
Dufše zabić didli zabij iją,bo dujśg zábiť nie mogą. Ukd- 
ae nie mo- že mam kogo fie bać micie: Tego fig boy- 
> cie ; ktory zdbźw/śy; pofád do piekla może. | 


rodzonego dochodziła. Cyrus umierálac 
u Xenophontá ták mowi ; Nre rozumicy: 
[ére fynonte mož naymiśt, gdy od was odey- 
VE PAPA >: ; 
de, iż mię już nigdzie% mie będzie. Gdym 
známi miekat, duffe mojey nie widzieli. 
ście, tyloście z tego co czynild, poznawóli, 
i% w ciele jeft: tymże tež będę „ choč mię 
PLACE TAT TEE VÁ SE 
widzieć mie będziecie. > Ciż mędrcy Po- 
gań(cy widząc w dufzy ludzkiey taką bie- 
głość , y w rozumieniu y báczeniu y w 
przeglądśniu prędkość , táka pamięc ná 
ktora fie zdumiewamy , taką ná przyłzie 


wymyły, takie wyfokie nauki y dowcipy, 
y domyfły:: takie po wfzytkim świecie 
myślą fáma zabiegi, przywieść fię do te- 
go dáli: iż dufzą rzecz tak drogą y dži- 
wna nie ginie z čiáťem, dle wieczna ich 

Do tego , ma w fobie rozumny czło: 
wiek pożądliwości y chęci niektore przy- 
rodzone, rozumne, y od tworce w ferce 
wlane, ktore fię: tu ná ziemi w tym cie- 
le wypełnić nie mogą. Z przyredzenia prá- 
gnie barzo człowiek pokoiu bez kľapotow, 
ćzna być nie mó? Jeśli niebo y fłońce y| ly dobrego pobytu w fzczęściu , iáko nay- 
gwińzdy., ktore ná pofľuge ludzką uczy:l | więkfze być może. « Do tego tu w.ciele y 
nione fa táka wieczność mála : láko du-| [dá tym Świecie przyść nie może: 4 tá 
fzá iey mieć nie ma? izáli fuga a [eig przyrodzona y w nátute od. Bogá 
ma byc niżli pan? wlaná proźna być nie ma. Chciałby czľo- 

A. one fľowá u Mędrcś. Tdź jeft zguba| |wiek o Bogu ktory go tworzy! wiele wie- 
człowieka co bydlečia:y nic nad bydło i džieč, y nań pátrzyc, y z. jego! fig widze: 


Coż zábije? Ciało. Kogoż piekľem kárze? 

Duľze z ciáľá wygnána. Zyie tedy duľzá 
Łuc: 16. Z ciáľá wyfzedfzy. Co tez Pan ińśnie uka 
Dufe do zaľ. ná Bogáczu y Ľázárzu, ktorých. dufze 
štmierči, z cial wylzedízy, rożne mieyfcą ośiądty, 
A iż nam Pan Chryftús wieczne do- 
y żywot obiecuie, y niewiernym wie: 
czym karaniem grozi : 1ákoz dulzą kto- 
ra y wefelá zażywa, y męki cierpi, wie: 


Matth: 25, brá 


Eeclef: 3. 


wiek nie ma: rozumieią fie o fámy m ciele| |nia; uwefelic;chciałby także z przyrodze- 

ludzkim > ktore bydleca náture ma : ále! 

nie o dufzy.. Bo záraz mowi; Wffy/2ko 

idzie ná jedno mieyfce. Zžiemie uczynione 

Ita Hiero: tzeCzy do ziemie fig wracdją. Too ciś | |rzecz (woig, ná ktorey mu po Śmierci 
in hunc lo-Ľách ludzkich y bydlęcych mowi, ktore z| [należy , czynił. Pragnie y wieczney fa- 
cum, žiemie (3: nie o dufzách, które ná To) ie „ áby po Śmierci z niey żył, y ong 


nia y po Śmierci żyć ; y dla tego czyni 
teftámenta > y dźieciom y przylácioľom 
opatrzenie po śmierci gotule tik ińkoby 


Boży, 4 nie z žiemie ftworzone fa. Y o-| |fię čieľzyť. Te wfzytkie chęci od Bogź 
Ecclef: 3. NE tegoż Salomona fľowá: Krosie jeślij |wlane w ferce fwoie ma człowiek, 4 tu 
duch fynow. ddimowych mjłępuje mzgorę s| |DŚ źiemi zdobyc fię ná nie nie może. Abo 
a duch bydlecy fiepuje na dof: ták fie brác fig tedy ná onym świecie wypełnić mufzą: 
Na oko 0 mála : iż ną oko y widomie o dufzách| lábo Pan Bog ták ieft niemadrý s iż nam 


dufšách nie ludzkich niewiemy, iśko fig obracáia: ále| |to w ferce náľze y chgči wlał, czego nie 
wiemy. z pifma $ y zwiáry obiawioney, á ná ko-| |gdy miec y doftáč nie možem. Mądrości 
niec y z rozumu, acz rzadkiego; wiedźięc| jego y dobroci trudno przygónić. Zá tým 

tá pra: 


Ecclef ult, 


Rozum 


kułu o dufzneý wiecznośći,z rozumu przy - frzyrałzny 


0 dh ujótuey 

niesienie], 
NOŚCI, 

Cicero de 
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Ibidemut 
fupra, 
Domiip dej 

ludzkich, 


rzeczy roftropność > tákie w-rzemieffách . 
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€ [ie w nies 
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Na tež Niedzielę XV. po Swiatkach. > 


ta prawdą ftanie: iż to do czego nas przy: 
todzeniem Pan Bog fkłonil,y po Śmierci 
ná dufzy: ziščic ne ma: 

Y žtad rozumieć fię da żoftawanie du- 
fze bez/čiáťátiž duľzá wiele czyni bez ciá- 
fa, y nie ieft ták do niego przywiązana, 
aby. ofobnych dzielności fwoich ; o kto: 
tych nic ciało nie wie, odpráwowác nie | 
miala. Jako fa nauki rozumne okofo rze- 
czy niewidomych , o Pánu Bogu; o Ah. 
jołśch, o wierze Chrześciańfkiey 4. y ob: 
iawieniu niebiefkim. Bo acz przez cicle- 
fne fántázye, do nauki przychodži czfo- 
wiek: śle oddzielone z nich formy , ma 
x myśli y w rozumie , y bez cińłą | jemi 

ładnie; y dyfzkurfy woje may czyni je! 
he ciata. Y ztąd fi fię zamyka, iz dufzą bez | 
ciała ielts y z ciałem nig tak związana 4 
aby bez niego być'nie mogľá. | 

A do tego,nie ciało dufzę ožy wiasálej 
dufzá ciało fwa mocą ktora w fobie ma , 
żywot mu dźie. Nie widźi, nie ffyfzy, nie 
chodzi, nie ruľzá fig čiáťo bez dufze. Wi- 
dzenie; fuch, tuľzánie, y inne zmyfły w| 
mocy dufzney fa. Y ióko ciału dáie to, iż | 
widzi y ftyfzy : ták widzenie y {fuch w fo:| 
bie fámá y bez ciała ma. Jako człowiek | 
ma w fobie moc ; choć nie robi 4 robic 
może,kiedy y.gdzie chce: ták dufzą bez 
ciała, widži, flyfzy, rufzá fię, mowi ińko 
chce. á 

Co y we fnie, gdy: čiáťo iako a 
leży, y żadnym zmyfiem nie władnie, Tá: 
cno poznać. Tym wywodem przekonany 
iet przez fen od Ánjoľá , nieiąki Philo- 
zoph Gennádius, o ktorym pifze $. Augu- 
ftyn> iż gadálac z Anjoťem pržez fen y 
nań patrząc : poznali bez ciała fpaniem 
umartwionego „ widziec y mowic mogł. 
Czytay w Rocznych dźieińch. 

Lecz y z tákieý rozrywki; dufzney nie. 
śmiertelności dopýtác. fię rozum: może. 
Cnoty wfzczepione fa od Páná Boga w 
fetce ludzkie,y práwá ie Bofkie y ludzkie 
wyciagáig. Te.z trudnością przychodzą,y 
dla nich dobrá docześne y rolkofzy.y dru- 
gdy zdrowie fimo tracic, cni ludzie mu- 
fzą. Dla fprówiedliwości, cnotliwy wiele 
cierpi : czyfiy y mierny, rofkofzy porzu: 

: pokorny , światem y czcią świecką 
pogardza : nabožný s dla wiáry y Bogá 
fwego y w ogień idzie : mężny dla c. 
zny y braci miľey , ná woynie zdrowi 
trąci. Zá to ieśli po śmierci pociechy nie 
mal: káżdy bedžie wolał obierńć żywot 
ná ziemi lekki, mity, rofkofzny: , doftáte- 
czny y- befpieczny : 4.cnotę będzie miał 


zá utratę, dobr ciału wdźięcznych y ro 
fkofznych ; 4 proznowźnie, zbytki; rofko- 
uu Z 
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fzy, nabywanie jakiekolwiek dobrego mie- 

nia, będźie miał zá cnoty,y wfzytkę fwo- 

ię myśl z koniec życia , ná doftawániu 
pieniędzy y przedłużeniu zdrowia ofádži, 

To co cnota każe, będzie miał zá głup- 

fiwo > gdyż po niey pociechy nie mafz ; 

4 co' grzechy każą 3 na mądrość obroci 4 

kóry iakiey takiey, choć do „cześney o: Szaleźfkio 


Tu dla cnoty dobrá 770 nie miet 
äni tu dni 


pô śmierć. ż, 


chłody.» nóbywa. 
świeckie tracić; á innych pó śmierci nie 
mięc;fzaleńfiwo fzczere ieft. Lepiey wždý 
z iednych fig uradować; niżli oboie utrá: 
die, Tákie te dy uważaniasgdyż fa tozu- 
mowi wrodzonemu y wfzyfikim prawom 
KE y ludzkim przeciwne : 4 cnoty 
nay przednieyfze s dobrá ludzkie ; y oby= 
czále Bogu y mądrym wfzyftkim wdžig: 
CZNES gubia: y grzechy, y rofkofzy „y złe 
ludzkie fklonnośći umecniáia : imufzą to 
wycilkńć „ iž inny tef żywot po Śmierci; 
ná ia fig cnotá płaci , y dla ktorego; 
grzechy ý niecnoty > y fkłonności rozu- 
mowi y pri iwom przeciwne; ginąć w lu- 
dziách máig. 

| Widžim też iż žli y niezbôzni s pełni 7. 


grzechow, iáko pifmo mowi, w fzczęściu Sprawiedli: 
wielkim brodza, A karániá zá złości fwo- o“ być 
MUSI, 


ie ná žiemi nie odnofzą: 4 dobrzy y świę: 
ciwfzytkiey edze y ucifkow zážywála: 
pomyślić y iśko ná pewnym dowodzie 
przeftać imożem ; iż żywot ieft pe śmiet: 
ci, ná ktorym fprawiedliwośc czás fwoy 
wezmie, y złego bez karánia 4 dobrego 
bez zapłaty nie opuści. Jnńczey mnie: Chryfoft. 
mácbyšmy mušielig iako święty ieden mo- 
wi; iż Boga nie mafz,. gdyby. fprawie- 
dliwości nie było, ábo tu, abo po śmierci. 
Y przeto bogatemu rzeczono : Pomni ižeš 
zazył dobrá m żywocie twoim „ a Łazarz - 
(medze. Y dla tego on ma pociechę s 4 ty 
mękę. 

A do tego, gdyby y dufzń z čiáľem u- — 8: 
mieradła; tedyby fig też zciáľem zftarzą- Dufšá fidro- 
ľá, y zgłupiecby musiáľá., Lecz doznawa: “#46 sna. 
my, iż im kto ief ftarfzy ; tym left ná 
dufzy medrfzy y rozumnieyfzy; ý nietáko 
fig w báczeniu odmładza. Zrad znác ; iż 
z. cialem fię dufzś nie pluies 

Y tego doznáč možem, iż kto left me: 
drízy y cnot świętych pelny; y rzeczy 
świeckich dobrze świadomy; Śmierci fię 
nie boi, y rad umierá z dobra myslą : wi. 
dząc ińśnie; co teh świat má zá klopoty, 
ktore fig po śmierci ná rofkofzy wfzelákie 
przenołzą y mieng. A głupi ktory tego 
nie widźi; y ná proźności świata tegoz y 
ná przyfzłe dobrá oká nie ma: śmierci fig 


K 


Luc: 16. 


panonia 


9: 
Kmatienie 
fe do smier 

Ci. 
Gicero de 
Senečtúte, 


nie boi. Gdyby tedy dufzá z čiáľem u 
|inieráľá.: żadenby fig mądry s. y święty 
y pobo- 
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Cztery przy- 
prawy da 


śmierci, 


Op? gdać fie 
ná koniec, 


Potkanie z 
śmiercią 
trudne, 


Kray mie- 
sviádomy, 

Czarči z 
vegjtrámi, 


Przyjačiele. 


Lnc: 17, 
Noegomiek 
y Lota, 


Poffowie 
tracy od 


dier i. 


; ją 
Drugie Kazánie. 

y pobożny do śmierci nie kwópił. | (ná opoce poftawmy. © to fie fárálač 3 2 
Temi rozumnemi wywody o vier [viet pilnością , byśmy po śmierci ná 

telnošci dufz náťzych>ucieľzyc fig možem: | dobre mieyfcź y fźczęśliwy przebyt wpro: 

śle ná fundamencie pilmá $. y wyznaniu| | wádzeni byli. O czym iuż wtorą część 

o tým wiśry néľzey , ktore w oftátnim | ;tego kazśnia záczynavmy: 

śrtykule mamy „ mocno nogi náfze ióko| 


WTORA CZESC. 


zdrowi y chorzy. Niewiemy zkąd y kie: 
dy y iaka nas śmierć zafkoczy y przyczłń: 
pi. Jáko one ośmnaście , ná ktore mo- 
wi Pan JEZUS, wiežá Syloe upádľá : y 
oni ná ktore gdy fię modlili y ofiary czy- 


le dofyć ief do pociechy 
náťzey iż dufzą po fair 
żyie : śle aby w fzczęściu 
á wiecznym y w przybytkách 
kroleftwá Bożego zyła, topátruy my, y 
© to fig z fercá poltáťay my. Stáránie ná-| |nili, miecz Piłatow przypadł, y krew ich 
fze pofzczęśći Pan Bog, ieśli zówżdy ná| |z bydlęcą, którą ofiárowáli, pomiefzať. Ý 
koniec nálz pátrzyc , 4 od šwiátá fie y| |przydśie Pan JEZUS : Nie mieycie yie zá 
milości rzeczy świeckich odrážác , y pol |lepfše miżli ci potrácení , ktorzy mnieyffe 
kutę wezás á nie ná fożku odpráwowác, y| |grzechy niźli my mieli. Jeśli pokutowdć nie 
ná dobre fiş uczynki zbierąć nie omiefzka | | bedžiečie wjłyfcy ták poginiećie. Y ná te 
my. Koniec życia tego Śmierć czyni: nál | przypadki oftrożnym nam wfżytkim być 
nięż fię zśwżdy láko u okrętu mó ftyr,kto: | |kazał.  Widźim ińko przed nimi nagłą 
ry wfzytką fodźią wľadniesogladaymy, á-} |šmierčia drudzy upadaią: ftrzelbą„ogniemt, 
by z nágľá ná nas nie przypádľá ; gdy | há gromem, rozboyftwy, zabijaniem; 
nie (podžielem, 4 ná przywitanie takiego 
gościa y ná (ad Boży do ktorego ftwić fię 
po śmierci mamy , gotowi nie bedžiem. 
"Trudne potkánie z tym nieprzyiścielem, 
ktory z wielkiemi boleściami y trwogą y 
telknoscia przypadnie. Ktory nasze wfzy: 
tkiego co tu mamy , y z fámego ciała | 


ftoľu iedzac > pijąc: robigc, ábo uchoway 
Boże co złego cżyniąc, zdraz bez rozmy» 
fuy odwłoki umierála. A my mniema: 
my żeśmy od takich przypadkow wolni. 
Nie mamy ná tood P. Bogá przywileiu; 
ktoryby nas ztego wymował. Jakoż fię 
czuć y gotowości doftawác ná takie przy: 
gody do śmierci nie mamy ? 

Drugi pofel ieft choroba ,ktora zawżdy 
w ciele nafzym zátálona miefzka , á nie 
wiemy kiedy fię iáko z wody głębokiey 
wynurzy. Jako zdraycá w leśie niewiemy 
kiedy ná nas wypadnie > ý dáwic nas po: 
cznie. A choć ná przodku mała fię nie: 


obľupi > y porzučic wfzytko każe w czy- 
meśmy fię kochali, y iákie ufánie mieli. 
Ukáža fię ná nieświńdome krále, w ktory 
cheśmy nie bywali: Ukażą fię nieprzyia- 
ciele fprofni y ftrafzliwi cząrtowie, grze- 
chy y długi náťze ná fzerokim regeftrze 
fpifine przynofząc, do ktorych fię fu- 
mnienie przyznác, y bez świadka, muši. 
Zeymie nas wielki poftrách (prawiedliwos| |moc udáiet ále z niey więkfza idžie, Gár- 
ści y fądu Bofkiego- Pótrzyć bedžiem náj |dźić ią ńiepożyteczno. Poki mnieyfza , 
iakie pomocniki y obrońce y wodze, náj [poty nas fpofobnieyfzemi czyni do pokt- 
on trudny czás, przy ktorychbyśmy fię A ks. do fpowiedźi, do uprzątnienia fumnié- 
kiey poćiechy fpodžiewáli, ludzka pomocj jnia. Ktore gdy odwłoczym , zaydzie cię: 
uftánie, przyjaciele, lekarze, powinni, yj |fzkość boleści, y rozerwie dobry čzás, 
krewni wrzuciwfzy ná nas pľáchciny , y! 1Náftapi tefkność w ktorey ferce uwię: 
łudzy , z nimi nie poyda. Czuymyż w| |źnie, y tam gdžie boli zoftanie: 4 do 
czńs o fobie, á nie bądźmy ińko oni zaj A fzczerey y prawey nie przyidzie. 
dni Noego, y zá cząfu Lorá , iśko Pan 
nas fam upomina: Jedli, pili, ženili fię,| (ktorych fię ofzukať : áni wrožkom , iáko 
budowdli, Jóczepili : úž z nast m/fkyfcy r si Ochozyas , ktorý jemi śmierć fobie 


aas 


ginęli. Pomniec mamy ná Lotowę żonę.ł |bliżfzą uczynił. Ná przyiácielíkie po- 
żałowała doimoítwá y fwey máietnošci ,| |chlebfitwa niedbáč , ktorzy dobrą myśl 
y obracňiac fi do tego co iey opuścić ka-| |czynig, Nic, nic, mowią, miniet to, bę- 
záno: w up fię foli obrociťá. dziefz zdrow. Lepiey zonym włodźrzem 

Spyta kto , co czynić? Pótrzym ná| | mowić : Rychło , rychfo po kápľaná , po 
trzy poly Śmierci: Ná przygody „* ná| |Sákrámentá, po teftńment, poki cię żoną 
choroby „ ná ftóreśćc. Przygodom wfży-| |y fiudzy w moc nie wezmą, y czynić te. 
fcyśmy podlegli > y flárzy y mľodži y y | [go coby tobie. było do dzą potrzes 

nognie 


S 


I 
Prego 
riterwżadonę 
0 Smierti, 
Luc; 13, 


kadukómi, złym powietrzem , nagle u“ 


2: 
Drugi poft 
chirobi. 


Nie dufić lekarzom , iáko krol Azá , ná Lekdrzóm 
nie dufać, 
2. Pat: 16. 
4, Reg i 


Lüt: fé, 


Wiodárfki 
rożutie 


| 


3 
Tyżećć 


i fiir 


zdzt f 
hiewie 0 
pdivie 
śmierćż, 


Genef; ; 


U bi 
prawa, 
U 
[g od sn 

ła. 
Gor; 7 


Ť 
Przygody 
tewiadonę 
lo śmierć, 


uuc: 13, 


2: 


hula poft 
choroba. 


harzont 
] du GC, 
Pat: 16. 
Reg: k 


né: f6, 
Todirfki 


Vžutily 


Je 
Tyzećź po- 


[i farot. 


Tedak fary 
nienie 0 
pi sinie 
Smierćż. 


Genef 27. 


| Śżezęjć je 
(tych, 


2, 
Dngá przy 
prana, 
Obbijanie 
he od smia: 
ła, 


Gor; 7. 


NĄ tez XV. Niedziele po Swiatkóch. 
bno; nie dopufżczą. Bo gdy fig rufzyć nie 
będziefz mogł, z twego fię roztżądzenia 


Smiác beda. 0. 

Trzeci pofeľ śmierci , ftirość 3 która 
nadzieig wfzytkę do dłużfzego życia odey: 
muie. Acz nie rowna ieft w leciech ; y 
wedle fpofobności Ciał idźie. Tego wie- 
ku itárym fi$ zwać może pięćdzieśigrle: 
tny; Bo wierzym iż rzadki ten czás prze- 
chodzi. Y móło tókich widźim; ktorzyby 
fzescdžicšiat y Siedmdžiešigt lać dochodzi: 
li. Tu nas ieft kilká fet; á ledwie cze- 
rech náýdžiem cobyśmy lać 70. przeżyli: 
Go nas nie čieľzy ; do wfzytkich Fządow 
y dobrey porády ,gdy ná długowiecznych 
mężśch [chodži. Z4 pięćdziesiąt lat nie 
wiele doftánie świdadomośći y > rozumiii 
dźielnego: / Mľodži tádži błądzązy ftatkii 
w nich malo; ý ci teraz którzy fig do fta: 
fiu duchownego barzo inłodo Gilng z nie 
wiele ti nádžiele czynią do dobrego ko: 
šcielnégo ý pożytecźńego duchowieńftwa. 
Zwłafzczą gdzie dobre wythowáfile nie 
záchodži. Prędko fię to popľuie y odmie 
hi. Jednák y ftarość ma (Wóie prźewłoki; 
ha ktore fig cglądać nie potrzebá: Státý 
byť Izáák ; ý żył potym ôkoľo 38. lat ; 
gdy záwoľawfzy fyná ftárfzego mowił : 
UDidži S żem fie żfiarzał i d niehiičm dnia 
śmierci mojey i czyńmy teftament; gotuy - 
my fig do Śmierci; zoftówięć zá czáľu bľo- 
goffiwieńltwo oyćowfkie Nie mowi; ie- 
fźczeć ten rok przettwam. Jeśli ták świę: 
ty Pátrýárchá o dnid śmierci [wey nie 
wiedžiaľsá Bog mu go nie obiawił : 4 čož 


nam?" To mamy nad młode ftarzy : e 


nam śmierć w oczy leżie: á „młode Z tyłu 
kijem zabija: Starzy blifko brzegustylo z 
fodki wyfkoczyć : á młodźi w put morzá 


ná złych wiatrach ; zatonienia a 


- Ták tedy ná śmierć częfto pótrząc ; 
drúga przýpráwe odprawuymy : to left 
odfadzaymy fię od Šwiátá y tego co ná 


przyftśli. Sľuchay my Apoftclś: Czds, prá: 
Wis krotki. To zofłijes aby ci ktorzy žony 
tnitgs niech będą jakoby ich mie mieli: jci 
ktorzy płaczą; jakoby nie plikali  ý či kto: 
rzy fig wefelg s jákoby fig nie wefelili : j 
či co kupują, jakoby nić nie mieli ; J ktorzy 
żażywdają świdta; jáko ct ktorzy go mie zá- 
żywdją : bo pozor śwsótą tego mija; Do zá: 
dnych dobr świeckich ; choć je“ w řeku 


nim nami miło; y do czegośniy p 


mamy; choc ich używamy; ferććm ý mis 


łością ferdećzną nieprzy ftaymy; áni fiş do 
#iich przywięzuymy: Mams 4 iakóbym 
ńie miał. Bo to przy śmierci poťZucic mu: 
fzę: Łócno mi porzucić fuknią s bo do 
cll nie pfzyfiała ; Ale (Korg Z ciáľá y rę: 


; „, 349 
ke porzucić mi cięfzko : bo fie bńrzo z čiá: 
łem zrofá. "Ták temu ktory nic z fercá 
ná Świecie nie miłuie; fácno mu wiży: 
tkim przy Śmierci wžgárdžic przychódzi; 
Każańo mi to porzucic: porzucę j y rad 
tego odbiegaiń. Bo to nigdy do mego fer: 
ca nie przyftawśło: Mialem to láko czd: 
ptg há. głowie; ktorá ziąć ptędko mogę: 
O blogolfiwiona takd pržypráwá! O fzczę: 
śliwć tákie lerce ý práwie Chrześćiśńfkie: 

„A iż grżechow y flárých y nowych 3, 
pefni iefteśmy ; Gžiš ich pokuta świętą y rzecza ñi. 
Sákrátnentámi źbywać nie diňiieľzkay mys ódbłóczna 
do iutrá mię odkľádáiač: Dźiś Chryftuś Pokuá. 
ná Gig záwofať i Czyńcie dziś pokutę; iu: 
tro cžáfu nig idiz ; bo iuttá W motý ná: 
fzey nie mamy: Nie chodźmy Opak: Poz 
kiśriy ždrowi ná miłośietdźie fig Bože fpü- 
fzczáiąĉ; dobrą inyśl fobie:czyniem; á 
gdy fiş śmiierć przybliża; fprawiedliwości 
fig Bulkiey Boięńi: A ono u dobrego Kå: 
tolika nie tak mia byc. Pokiśmiy zdrowi ż 
b: ymy fig fprawiedliwcśi Byżej34 z gizę: 
chow wychodžiňý: á fami fię Kafziny; 4by 
nas Pan Bog nië karat ; á gdy uinierác bg- 
džiem : miľcšieťdžiu Bożemu dufaymy ; 
iżeśmy pokutę žá jego fálka y pomocą 
odprawili; ý, to €6 rofkázať chcć iłąbo us 
czyńiliz po żapłatg fig do Páná kwśpiąć: 
Jako Apoftot iuż przed blifká śmiercią z, Timi 4. 
mówi: Tempus refolutiónić mea inflat s 
Scc: odprámilem robotę moje s y bieg mój : 
zoftáie mt koroná [prámiedlima ; ktorą mó 
da Pań fprówiedliwy [edzia ńd on dzien: A 
tie tylo mnies dle wjsyftkim ktorzy czekają 
przyścia jego, SOWIE AA 

Ná koniec przyczyniajmy ý dó fkárbii _ 4. 

kľádžiny ; dcbre uczynki y miłosierdzia y Dobre #- 
robotę tniłości ku Ps Bogu y bliźnim. Po.2y%kż do 
Jytay chleb śwoy,riiowi Mędrzec, pó wodzić fabi 
3 że) IEE E a PREV s A A] A 
piyngëcy s bo go ná dlugie cząfj aydis 

Piynąca wodás[3 dni nófze,6bleb ieft más 
iętność s ý pofługi Bofkie y bliźnich. 

Ktore gdy przez ubogie y pôtťzebné ; ną 

ju Swiat polyľainy jteň chleb ňáýdžiem, 

Te fáme ná fad Boży z námi poyda ; y 

o`nds mowic; ý wyświśdcząć nás beda s Tie: i6. 
y či przyiacicle ktotymeśmy tu dobrze 

je ra przyimą naš do mieľzkániá (we: 


NN in 


ZE LA 


Nie chodit 
opak. 


go łzczęśliwego y Wiecznego: z: 
U Dámáfcéná taka tie nayduie przy. py 


OCR CH ; ; i dy pôtúžesé 
powieść : Miáfto iedno miało ten ODY- o opatiznos 
czay: gdy krola Wybrált ; rok mu tylo i 


krolowác dopufzczśjąć ; po roku. ná wy- 
fep go niepłodny: Wygániáli ; ná ktorym 
od głodu umrzec musiales Co gdy ieden 
mądry tak od nich wybrany przeyrzał : 
| (poki królem byť, wiele zboża y potraw ý 
| żywności ną on- wylep pofyłał, Y ták zá 
odjęciem 
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Dobroć y li» 
dzko sú Pane 


fa. 


Exod: 19. 


Num; r 


Mar: 2. 
Matth: te, 


1. Mac: 2. 
W Sobote 
fe bronić 
wiechc żeli, 


* PanyzáV 


Bog furowie rofkazał > y w džiešiečioro 


KALANE 


odjęciem kroleftwá“ po roku, fwoy awe Jy przemyślni ná wielkie y wieczne dobrá 
opatrzył. Tož my czyńmy. Nie dago; zofłaymy. Przez JEZUSA Chryftufá På- 
nam świńti zážyč. Poki co w rękumamyj (ná nafzego, ktoremu z Oycem y z Du- 
tam pofyłaymy , gdzie zoftác po wygnó: | |cheiň 5. Bogu jednemu chwałą y pekłon 
niu misiem. Tákie obmyslánie w onym | [ná wieki Amen. 

włodźrzu Pan chwali. Y my tik oftrożni | 


"NA XVIL NIEDZIELĘ 


y A 
po Swiatkach. 
Atremy ná wielką dobroć y ludzkość, każdemu dobrze czynić, y do zbáwienia 
Pana náťzego, Wiedział iż go | jego pomagać chciał. Mogt fię teñ go: 
A. przyiściel ná obiad prosí : nie iżby} 1fpodarz zbudowác z tych nauk, ktore y 
uczeiłował, ále żeby ofzukať, 4 w fłowie| |przy tole Pan JEZUS podawał , y fetce 
ikim śbo poftepku ułowił , á ná fawie] |fwoie odmienić , ona przytomnością y 
zelżył ; ábo więc odnieśi niem do urzędu Jork a ludzkością ofoby tákiey y 


c zdrowie przyprówił : 4 iednók Pan z| [| przykťádow iey. Ná tym cbiedzie ffowy 
przyiácielikiey uczynności wWymowic | | 


y rzeczą dať Pan naukę o Sobocie y świę- 
niechce , láka taką przylážnia jego niej [rách, ná ktorey fię. w tey. pierwfzey czę” 
górdźi : rozumieiąc iż tórgygdźie grzechu! Iści zá darem Duchá $, zśbświm : inne 
abc: CH fwoię uaprówę naleść. Gdyż| |ktore przy tymże obiedžie dufzne potráe 
Zdy dle wiżędzie, y przy cbiádách,| [wy dal, ná drugą część zoltáwim. 
s? 


PIERWSZA CZESC, 


O święceniu świat. 


Zakonie fwoim Pan Bog| |nać wfzyfcy mogli, gdyby nieprzyi“ čiel 
poftówił był ludowi one:| | Soboty ná nie czekał. Y wielę innych gľu- 
mu wiele świąt, miedzyj jpich prawie zabobonow okofo, tey Soboty 
ktoremi nayprzednieyfza| |mieli. Ktore gdy Pan JEZUS napráwo- 
byľá Sobotá, ná káždy tydžieň. Okofo| | wał : wielką ich ná fig nieprzylážň y pos 
ktorey święcenia, mieli Pharyzeufzowiey| |twarzy wiele pobudzał. ; 
zakonni; Doktorowie wiele zabobonow y 
złego rozumienia. W prawdzie iż im Pan 


przykazanie ná pierwfzey tablicy Šwigce. 
nie Soboty włożył y nápiľať : y kto iey 
nie czčiť > á tylo drwá ná ogień zbierác 
chciał; tego kámionowác kazał. Jednak 
cińfność oná święcenia , ná fzkodę fię lu- 
dzką , zwłafzczą zdrowia ludzkiego > nie 
ściągńłi, Niechciať P. Bog aby dla święta 
ludžie fzkodę mieli, y ná máietnošči y ná 
zdrowiu fwoim. Co im Pan JEZUS do: 
brze y częfto wykładał y ukizowat: iż 
święto dla człowieka ufławione tefl y nie 
człowiek dla święta; a iż fię godzi ludzkie 
zdrowie leczyc y dobrze bliźniemu czy: 
nič, y gdy głodny kto, godži fię w Święto 


z ftrony tego, iż były cetemaniámi y fi 
gurámi, ktore znaczyły rzeczy przyfzie, 
[r fig iuž wypełniły. Y ták o nich mo- 


konu fa cienie rzeczy przyfzłych, Gdy 
fie pieniądze y dług wypťáci, cyrográphy 
kasę. Gdy dzień nadchodzi, noe učie« 
kać muśi. Przyfzľá świątłośc náfzá, pras 
wdá náfzá „ wypłacenie długow náfzych 
Chryftus JEZUS ; tedy cyrography nič 
nie ważą, y figury : y cienie fpedzone być 
mája: 


rużowie oni fprzeciwili; y ná to nie przy:| |przyfzľe , śby zá nie Pánu Bogu džieko- 
zwálali. Jákooni u Máchábeuľzá, kto | 
rzy fi w Sobote naiśzdom nieprzyiáciel | 
(kim bronić niechcieli: rozumiejąc iż te- 


wali y fužyli, Przefzłe , z ftrony ftwos 
rzenia ; z láka mocą, dobrocią, y inadro« 
ścią 4 y fzczedrobliwością Pan Bog ten 
go zakazał Pan Bog : 4ż gdy ich namor-| |Świśt z nifzczegoż ftwerzyť ; fzeše dni fig 
dował wielką liczbę nieprzyjaciel : dopie-| jn4 oney robocie bawiąc, á ślodmego ode 
„ro fig obáczýli, iż tak barzo fácno pogi-| | poczywśiąc. A robotá byľá bez pracy 
Bo fo- 


Co fię świąt zakonu nafzego nowego Adtor: i 
dotyčze , náuká ieft Apoftolíka , iżeśmy Snigt Mi 
świąt flárego zakonu święcić niewinni : £% akom 
wie mimi 
smy stoji, 


wi Apoftof < iż święta y foboty ftárego za- Hebr; b. 


Nayprzednieyfze było u Zydow świę: Sobori € 
to Sobota „ ktora znaczyła y przypcmi: anica) 
pokarm fobie gotowac. , Czemu fie Phá: | |nał4 Botkie dobrodžieyftwá y przeľzte U 


| 


[0 fero 
pó P. 
ję odpo 
if 


Ddpotzyni 
ne dna 
Podżgo w 
gobie. 


hig Tr 
pin Joa 
kapit 


Bród; 
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bo; q. 4 

& BO: 
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rych ceré 
miniy: 


Nitr 
uko f 
160, 


Nebr 8 


Sobor ji 
šlžie rp. 
tonu fiz 


| tdzineg 


19 fe pozi» 


pii Pań 


f 


Ddpotejnióe 
vie Sy 
Diigo w 
grobie, 


hg Tra: 
pin Joan. 
Mepitzng, 


fód: 

digt: iñ 

lo: q. 46, 
Aort | 819. 
Świąt hak | jiki wie: ; 
go zak tnost fig 
wie mimi | tjdbterta 
śmy dti, | miny, 
Hebr: 10. | 

Nitwdłokć 

takona ft: 

wga. 

kb: 8: 8, 
Sobota € 


znacaj. | Sobota jako 

praypomi śdżję %Rąs 

17 bonu pyzy: | 
| tdadnego, 


Ná XVI. Niedzielę po Swiatkách: 351 
Bo ffowem iednym w fzyftko uczynił. Yj [by był pewny czás naznśczony y ieden 
odpoczynienie bez uti zudzenia : ktore tol |dźień w tydźień ná fyżbę y chwałę Bolka, 
znAczyło + iż ráž uczy: 1iwfzy , drugi razj jy ná náuke y ćwiczenie rzeczy ducho- 
nič wžnáwiác , áni po práwowáč w tvo] wnych. Te fie nie mieni śni mienić mo- 
rzenia nie było potrzeb; í. Bo Bofkie rój Je A drugą rzecz ma do ceremoniy na- 


ła-dolkonśte fa, záraz f ię ftią á nie pľu-| |leżącą , iż Sobota fię obiera, nie Nie- 
ią.. Do tego czáľu iáko ftworzony świśt, džielá, śni Poniedźiałek. Tá wto.3 rżecz Sobote ke 
żadna gwiazdą z niebá 1 ie zgineťá , áni] |odmienić fię mogła y odmienifá. | Bo iť ná 
fię zítárzaťá, y ogień miocy y wodś šitý | |Chrześcinie miáfto Soboty święcą Nie- Niedzielg 
fwey; y Zietniá todzátov v nie ftrácitá. džiele. A tò z poftánowienia kościelnego, odznienił, pi- 
A przyfzłe rzeczy Ś)obotń znáczyť4| [ktoremu ták wielką moc dať Pan Bog, to fni o tym 
trzy : Odpoczynienie Syr '4 Bożego w gro-} jiet ftarfzym kościelnym ý Apottoľom 
bie: ktemu odpoczynieni e wierney dufze [voim © czym y o ták rzeczy báržo 
w odpufzczeniu grzechow : y ufpokoieńie 


wielkiey żadnego pimá nie mamy : aby 
fumnienia; przez mękę Meffyafzá ktory| |to tak Byc imiáľo, aby Sobotę opuściwfzy 
przyść miał: iż od niew >lniszych dźiet; 


Chrześcianie ; ná Niedźielę ią odmienić 
to iet od grzechów wybd wieni ludzie być| | mieli. A iednák żaden fię temu; y fámi Moc koslieł 
mieli. . Znáczyťá też Sot otą odpoczynie-| |heretycý nie fprzečiwišig śni mogą: á. ha. 
nie nAfze po śmierci mi i fonie gle [ár kto fynem ieft kościelnym „ takie 


tie MAJĄC. 


mowym; abo na támtýť n mieyfcu, gdźiej |ftarfzych poftanowienie €zcić muši: Zkąd 

dufze wybrónych Chryf tafá , áby ie doj janńć ińka jet moc y poWażność kościoła 

niebá wprowádžiť, czektuty. Co Tig bietze| | Bożego. r TE 

z nauki 6. Auguftyná y z innych Dokto- Przyczyny do pofłanowiehia Niedziele Przyczyny 


row świętych Te wł zyftkie trzy rżeczy| |te były. Abyśmy fię z Żydy nie mieľzá: uwagi 
wypełnił Pan JEZUS + Bo iuż y w grobie| |li, wiedżąć iż iuż zakon ich odmieniony ka 


ieit ná lepfzy : 4 iż niedżielaęwiękize ma 
w fobie tálemnice wiśry náfzeý: Bo w 
Niedzielę Chryftus Pan y Bog náfz ñáro- 
dźić fig tú ná žiemi raczył ; iako to Má: 
themátýcy dobrze wywodzą: W Niedźie- 
le zmśrtwychwitał, W Niedžiel Duchá 
$. ná Apoľtoľy y ucžnie zeífať. Krore do: 
brodžieyftwá dáleko fą więkfze niżli ftwo+ 
rzenie Świata, gdy nowe y lepízé ftworze: 
nie duchowne náftapiťo: . Acz yw Nie: Więkfą 

džiele świśta tego pofłówienie wipomi- cze swidtá 
minamy: Bo więkłzą cżęść Pan Bog w Pam Bog w 


odpoczywał : y fumňi eniu nafzemu dať 
y dále odpoczynienie ;, iako fam mowił : 
Podžčie do mnie nayd žiečie odpoczynienie 
dufiom wáfym Y oyć es wprowadził do| 
nieba ná lepízy dálekt pokoy, ý wieczne 
ono Święto, Przetoż Sobota iuž fię Šwig- 
cię nie ma. SR 

Ale kto rzecze + P ifmo mowi; iż So- 
bota święić fig ma tá wieki; á iakoż u: 
Rác miała? Ná to tel że Auguftyn $. od- 
powińda ; O wielu innych ceremonińch 


w pifimie ieft, ikoby: wiecznie fić miá- te 
fy: Ale oną wiecznotść nie ściąga fię ie-| | Niedžiele ftworzyľ, to iett; niebo;żiemię; ra 
dno do narodow Żydo' wíkich poki koščioť| |świśttość y Anjoty. X chwalińi go zá tá- ak 
ich; y kroleftwo ich ft ało. Bo dokłada pi| |kie dziwne y piękne niebá y žiemiesý to 

fmo : wiecznie; prawi; chować ie będzie- [čo ná nich ieft, uczyńienie, A iako kro+ .. 
čie w národžiech wófzy” ch : Abo bedžie to| |lowie, mowi Philo, dźień fwego národze: eaa 


nia Święcg: ták Pan Bog dźień uřodże- 
nia y uczynienia Šwiátá ; Święcić każał : 
śby fię y oni Philožoplowie wftydźili s 
ktorzy początku świat, tego nić przyzna» 
wáli > imniemśige, iż ták záwždy ftať iá- 
ko teraż. A my dfi y látá od jego kwo- 
zenia licžý m: j x i 

Okrom Niedźiele Kościoł Boży tąż Imie święta 
fwoią nocą inne $wietá uftawił; ná wfpo- 172 tnocg uk 
minźnie innych dobrgdzieyftw Páútkich: p = 
ktoré każdego wietňego ná fufńnieniu o: a 
bowięzuią, áby le święcił. Bo ieśli Mór- 
docheus z Hefterą ý z ftarfzemi Zydow: Hefter, 
(kiemi > y Bifkup paywyźlzy zá cżafu Jus 
dyth ; y zá czśfoń Machśbeufzów mogli Judith. 
Święcenie ma w fobie < Iwie rżeczy: Jednej |nowe Šwigtás ktorých Bog nie fofkazał;n4 1, Mac. 
do obyczáiow dobrych flużącą : to left 4-1 | pamiątkę nowych dobiodzieyitw jego uftá: 

W w wic; y 


wieczno fynom lzraelfk im. Bo piľmá ieft 

dofyć ; iż on zakon zl wemi wfzyftkiefňi 

ceremoniámi ułtać mia ť.Y lud on ktoremu 

ieft dźńy zakon;ludemH ożym niemiať być, 

4 náftác po nim zakon | y kápľáňftwo | 
Melchiľédechá miało |, dálekó dofkonál: 

fze > y fiarody z lepfzj 1m zakonem przy- 

ftać do Boga miśly. 

Drugąby trudność kto wrzucić mogł 
około Soboty : iż ieit w fożońa w pierwfzą 
tablicę dźieśięciorga p rzykazánia, w kto: 
tym wfzyftko fa rzeczy ' wieczne á nieod- 
mienie ; fundament z zakonu prżyrodżo- 
nego; ktory fig nigdy | nie mieni; móiące. 
Ná to tå ieft nauką kościelna. Soboty 


RZY. 


wić; y wfzytkie do chowánia ich obowię: 
záč: daleko to fľafzniey kościoł nowęgo 
i ktoremu więkfzą mob 
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żakantu czynię m 

dať Pan Bog ná żenie ludu (wego. A 

iakó od kościoła ione święta chowáci | 

fię winno : ták fobie święta ftónowić; y | 
na rżecz 

ie. Kto chce święcić dni od kościołź | | 

nie rolkázáne, niech święci: dle drugiemu | 


niechay nie przymawia gdy w nie robi 

Swięta czy W czymby miátá pilność Bilkupow ná- 
 kfzyci Ae kiel RZA ie 

ni“ kedy ik fzych wizyftkiemu egic : áby fig y 

nie majs świętą nie plowaly , y fumaienie fię lu~ 


nikt nismo dzkie , gdy prawych świąt nie mafz, nie! 
AT EN pô M RSE EW AE DO 
ze jeno fobie wichfąło, Prozbuiacy á leniwi radziewię:| | 
Janmi | tą mála, y zle ich używśią. - Ale robo: 
tnym; zwłafzczą we źniwą y przyczynia 
świąt nie fiufzno.. Tož fię y o pościech 
mowi. 
oś; Te świętą iako Święcie mamy» y co 
Pomżnnoscz świętą lako BWIĘCIC Mamy y yoe 


ná ich dobrym $wieceniu należy;przypo”! 
mniec fig z pożytkiem može. Pierwiza| | 
ieft powinność w święto , do kościoła fiş] 
zeyść , flużby Bozey y ofiary Mľzy 5. y 
flowa Bożego iłuchać. 


W SILEĘŁO, 


O czym iet fu: 
rowe bórzor upomnienie kościelne, y te: 
taz ná Goncilium Trydentíkim wznowio- 


My $ y kan BE Gdóie dála znác oycowie święci, iž 
zania. fiu- nie. dofyc Mfey fuchác > ále tež y kazá 
cháč. nia. Wiele ich iet co mnietnála s. 1Ž czy: 
Sel: 24. nią świętu doľyc gdy fámey Mízy fu- | 
cap: 4. De hája > kazanie opufzczńiąc : śle fię nie-| | 


refor chay nie mylą. Kazánie iet część Mfzy, 
w ktorym ieit nie tylo chwała Bogu, śle 
y ludziom ňáuká. Gdźię czytaią Epiftotę 
y Bwángelia , ná to aby ią rozumiano, 
y wykłódano. A iż iey po Łócinie lud nie 
rozumie, y po Polfku tákžeby nie rozu: 
miał: ná to iet kazánie,áby fię to rozu- 
miało; co fig we Mfzy $. czytá:y dzieje, 
Bez kázánia wiárá fig nie mnoży, y náu- 
ká dobrych uczynkow uftáie. | 


| 
| 


| 
| 


Druga powinność left w świętą , áby: 
śmy grubych y fľuzebnych dźieł y robot 
zaniechśli. „Jakie [4 około roli,y rzemiofł, 
y inney ręczney roboty. Y ztąd Polacy 


Nie działać 
w Niedžie- 


Je: y dla te: ten dzień Niedžielá nazwali: -iż fię weń 
go Polacy džiáľáč. y robić nie godźi, W czym fię 


ták ją mó: przeftrogá dále , iż niektorzy źle ffowá 
awali. Boze wedle litery wykfádáia, gdy fłuże- 


bre džieľá, grzechami zowią y ktore nie 
tylo Budzy śle więcey panowie czynią. A 
grzechy záwždy y wfzędźie zakazane (2, 
4 robotą ręczna nie wfzędźie áni red. 
tylo wiwiçto | Acz wyięte fa niektore] 
choc grube y ręczne zabáwy ktore fię | 
w šwietú robić mogą: láko około fłużby 
Boikiey kościelney „ o ktorey fam Pan 
mowi; 18 ce c0 obraczujg. ábo ofidrują z á 


| 


|kościotow Ghrześciańfkich, iż w Niedzie- 


db u ę biją, święta wie pfujg. Ták. 
że okołorzdrowia lučizkiečo „ Doktorom » 
śptekarzom > kuchirzom'„ y czynienia 
ješc, y bálwierzomi, robotá zakdzóna nie 
ief,gdy zdrowie ludzkie to wyciąga. Na 
drugie też rzeczy ktore fzkode ludzką nio“ 
[a ; može "fóefzy kościelny rozgrzefzyc. 
Z drugiey ftrony. fa drugie fpriwy choc Sj drmidyki 
niefľužebne śni ręczne,ktotych fię w Swdę* tagi, fla 
to czynić nie godźi, wedle kościelnych ú- Przywęgi, 
aw ; dáko [a prackupne zińzdy , fady y #útaždu 
práwás y przyśiggi prawne y Jáwne: kto- % święta, 
re w świętą zókazóne fą. » 
W fpomnieć ifie inogą ftáre zwyczáie 


Textul tę 
Gor. Mil; 
Conc: Nie 
can: 20, + 
Extra: de 


nigdy nie poščili: cô y my chowamy. 


lç 
K 


k iż w Niedzielę nigdy nie klęczeli w 


kościołach śle ftali : czego iuż nie chowa: Ferijs 
my. Trwał ten zwy długo, y przed 
500. lat iefzcze byt ża czálow Alexándrá . 
Papieża trzeciego» M 

Ná tym wfzyłtko okofo święt należy —, 


ábyšmy ie dobrže święcili.  Do'zadnego 
przykazania. Pan Bog nie przyłożył tego 
towa, Pimiętay > iedno do tego: abyśmy: Pähiety, 
rozumieli „ há tákim báczeniu świętą u 
nas byc máig. Zle y niezgodne zwýczdie, 
ktore święta trawia ná długich obiádách, 
bieśiądach , y prozných rozmowách » y 
częfifzych grzechach. Acz nie ief nowy 
grzech,gdy kto w święto grzełzy : ale teft Levit: 6 
tenże więkizy y cięzfzy, dla czáfu onego 
ktory fig ná fužbie Božey trawić miat. 
Ban BOG fie 


Gwałtenie 
świąt jakie 
ma pgi 


o święta fwcie gniéwálac , 
grozi ludziom: Iž stems odpocząć nie 
dali, d w święta okoto niey fię bawili: u: 
czynię to, 1% śiemiń mäfša świecić bedzie $ 
á was dam m nienslg, y [puftojšeé %16 mies 
aby šmwiečilú s gdy tam gdzieście robili m 
święto, láľy y pujięze porofig, Dla zlego 
święcenia dni Bofkich , grozi Pan Bog w 
padkiem włzytkiego kroleftwą. Y iáko ief 

u Tobiafza y Amofź Proroká: święta ná- Tob: 2. 
fe obroci w fmutek.: iż te dni ktoreśmy Amos 8 
źle święcili, karać nas będzie. Byśmy to ` 
przykazánie Bofkie dobrze chowáli, wfzy: 
tkiebyśmy łacno pełnili. Bo w święto do Swięcenim 
tego fľužy náuká y modlitwą, áby ludzie wą ini 
ucząc fie, y profząc Páná Boga o pomoc; Bofkie prať 
wolą $. jego pełnili. Gdžiež fię naprawić kazanie 
nayrychley możecie, láko w kościele przy c% pół 
fowie Bożym: y w rozmyslániu . odpo: #08 
czynienia tego, ktore tu máig wierni W 
odpufzczeniu grzechow fwoich, przez mę: 

kę y krew Pana nafzego ; w tych zwłó: 

fzczą nedzách świeckich,ktore nam wfze: 

laki pokoy wydzieraią. A nie mamy fig 

czym innym lepiey učiefzyc , iedno tá: 

kim świętem,y uwefeleniem ferc náťzychš 

rozmy* 


OPAK EE 
a 


fa: 


Paki 
V Pinin 
ghy 


(iwniki 


WJ 
niewdźi 
tanik, 


Eudox: 
in vita 


Niet 
tih la 
ms ią ; 


Joan. 


Farmarki 
taż BL Ji i ly 

prè 3 ię Ki, 
Zdkazan 
tb święty, 


Textul: de 
Cor. Mil; 
Gone: Nic 
can: 20, ; 
Extra: de 
féri js, 


Patty, 


Leviti 


Gwatttnie 
świąt jakie 
ma pgri 


Tob: 2 
Amos & 


Sw żęcenieh 
świąt PM 
Bojkie pe)! 
kazanie W 
cno pelnit 
inozemni 


jľa:. 32. 


ttin 
| Pim rafes 


po Mi przes 


iynikony, 


Salumninus 
niendźięe 
canik, 


Budoxins 


in vita ejg, 


Nidyžy > 
gih JĄ Vafká- 
miig zwy» 
Vipit, 


* rzelibyśmy iśkcby. [ie ferce ich kráiáťo, y 


Bow 29, 


Joan: z, 


„Wigzíc y poimác niechcieli, y Ikrýc mu 


| M XW 7. Naedžiale po  Woiatkiśch. 


. rozmyślśiąe iśkie į po Śmierci święto mieć 


z Ghryftufem'y ż jego fugómi" będźiem 
gdy zśsiędźietn., ińko mówi. Prorok, w 


WTORA CZĘŚC . 


O náukách ž Ewóngdij o łófkńwośći , o abłudnośći, ô 
fidrócźnośći w dobrych Aczywkóch. 


Ozmáiteľní [pe (oby p: JEZUS] 
"twarde cne ľtrcá Phóryzayfkie 
miękczycć chciał. 4 paywięcey 
dobrocią,*y drbrodzieyftwy, v 
SĘ tufkawościę. y či hóścią. Leczyt: 
wiel cher b ich y dómowni'ow ába po: 
winnych ich.“ Widžieli i4ko drugim dó: | 
brze cz yniľ,, Go: ý“ pod krzyżem znóiż 4. 


gdy mowią : Inkym dobre czynił: Moghic| | 


wźdy jego taką debrocia leczyć fwe ię zá? 
zdrość. Y biftye dobrodžieie fwoie znóią, 


'4 okrucieňítwo wrodzone (wole ku nim 


tracą. Lwowie tego co ie kármi czczą; á 


fzkody mu żadney nie czypig, Besek] 
Nie dawnoš śmy 0 


nád beltyg, gotfzy, 
o Saturninušie ftarcście Rzy mfkim , iáko 
dať zmęczyć y zábic Liná $ Papiežá, 
ktory jego corke od dyabľá - wybáviť. 
Eudóxivs Hrśbiś, zolnierze. ktorzy go 
na poimánie fzukóli : ludzkoś cią, gdy „fig 
im fam ukazał > y gdy ná obiad ich w 
dom fwoy prešiť : ták ie zmiętczył iż go 


fie kazáli. Acz on tego czynie niechciał, 


„4 znimi z rądością fzedł ná śmierc dla 


Chtyftufi. 

Mogi y či taką fi fi tafkwotcia Pana 
nalzego upamiętac , widząc iż do nieh 
idzie: á zuśląc ie fubie nie życzliwe y 
chleba ich pożywa, á wfzędzie dobrze im 
czynić nie przeftáie, Mozem y my ták 
mowic , tym ktorzy nam nie (przyiála : 
Ty mnie iefteś nieprzylácielem : 4 iá ie- 
ftem tobie przyjacielem. Ty mnie nie 
riawidziłz >á ia ciebie miľuie s y w dom 
twoy idę, y chk b z toba ieśc bedę. Uy 


frogoścby á nieludzkoścć onę ikľádáľo. Mo- 
cnaż ieit rzecz milcśc, 4 nic iey twárde: 
go nie ieft. Mogt Pan JEZUS uczynic, 
iáko Mędrzec radzi; Nie jedz, prawi; z, 
AN zazdroséinym s j potraw jego 
nie pragni, będzieć mowił: jedz, piyi a fer: 
cá do ciebie nie ma. aa ktore ziejć, 
wyrzucijo ; á utracijć piękne owa (woje. 
Jednak Pan ná to'niedbał , 4 obecnością 
fwoią, on dom ufzczęścic chciał, Jáko w 
Kánie Gólileyfkiey , gdzie wodę obrocił: 
w wino ; y w domu Zácheuízowym gdzie 
z fókomego gofpodarza wielkiego uczynił 


W 
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y odpoczynieniu begáty m: Blogoffawieny 


+, piękności pokoju, w prżybytkśch ukia 
IE ták 2 


jafmużnika', iż mowit : Oto pôťomice bę i Lic: iĝ: 

id dáje ubogim. Bľogottá wieni y choć 

żę grzefzni + gdy a gościa w dom 

picfzą. , > 
Obludność taka: gdzie. kto na fwym 2 

: |chlebie-kogo łowi y sieci żamiśta ná u- Obładnać, 

| padek. bliźni lego, ieft b: zydka u Pana Bugá ; 

-|y-u ludzi. Y ná nię: Prorck woľá + Biádá abè: 3. 

temu kto dáje napoy przyjacielowi, pufíczá: 3 

[jac žolé f oj'„y upość go chčac dby poźrzyć 

kú nagość jigo: Chleb ábo rápoy dáie 4 

do doi preši; á zoľď ľercá twego mie: , 

| (25, chcąc go ofzukżć podpvionego; y ki 

e y fzła džie y. pieffawie „przywieść, 


ię ki zdrady pełen, cząrtowfki uczynek Fudafwfia 
az áwuie z Judafzem. Y RZ mu biá: > pada rzy 


bo z czártem -w piekle zapi útg We- cpiebies 

źmie, y lepiey 1 mu, liç było nie rodžic , 
láko Pan mowi 

Cigtzka to 4 ferdeczna Panu JEzufowi 
była bolešc, z ktcrcy zófmiicony oświńd: 
czá fig: Ten mięsprawi; zdrddzi, ktory s. 
jedney mily je zemng.: Y prorośtwo o tey 
cięfzkości z Pfilnu przywodzi : Pokojomý jeż: ži 
moy ktorémum dufat, ktory pożymał chlebá Pfal: 40:. 
mego: podnio ná mię usidlenie. Stárzy 
Pogánie, ná znak pokoiu y uprzeymości; ` 
ichl.bi y feli podawáli temu , ktoremu 
prolte życzliwe ferce pokázác chcieli. A 
miedzy uczniami Chryftuľowemi naydo: 
wác fie mála, ktorzy chlebem y folą żcłć 
złeśca y zdrády 'f(wey pokrywśią? Zle 
pa Jośbowi , ktory pozdrawińiąc y ž: Reg; 3. 
| 


Mar; fås 


i 


mowiąc : witay brócie : zabił zdródlrwie 3 Reg: 2: 
Abnerá lepfzego niżli (im. Bo y po śmier: 
ci fkárác go fynowi rolkazaľ,y potomitwa 
jego Dawid przeklął. 
Takicy fi ię czáfow dzisieyfzych miedzy 
námi nieuprzeymeści y cbłudności (zká: 
rádey namnężyfo : iż przeftrzegác z Pro: fare: 9; 
rokiem musis Strzeż fie káždy od blížnie Ni ieucz!i- 
go fwego + y żadnemu brótu nie ufay € vosť y zdr- 
kýždy brat zdradzając zdrádši j J przyja: dy ludzkie, 
czel w pytróśći poftępujee Y maž % bralá 
zad snide [ie bedži?spramdy mie będą mò: 
wie: pr zyuczyli jezyk [moy do matáčtnvás 
prác U aby żle czynili, firzatá ránigca j ję: 
zyk ich, zdrddę. mowi. W us iech pokoj z 
pr zyjacielem; a tajemnic nan siatki micces 
izdlś o toz mawi Pal) Bog; nie nawsedzę ý 
w2 kdrde 


X 


RA.) 
káváč nie będe? To Prorok. Trudno 
powiedzieć iáko fie tego miedzy ludźmi 
namnożyło; iako oná ftaropolika proftotá 
ferc y fzczerość odpada. Zá czym zgody| 
niemafz; śni życzliwości niemaíz, sie 
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mych przyiacioł máťo. Y do grzechu je“ 
den drugiemu pomaga, á prawdy bie rże: 
cze. Jeden drugiego wrzody poktywálac 
przyiážň zachowują , ktora dlugo trwśc| 
nie może, | 


Niech nam żadna niepźżytóżń ludzka 
do dobrých uczynkow fercá nie pluie: 
uczynków Zbawiciel nafz nie zaniechał dobrze czy- 
ludzkiemi nic temy choremu , choc dla niego nie- 
fe pokufámi przyiśżń fie tych ludźi nań obala. A do- 
nią odwo- brá to y u Bogź płatna nieprzyiąźń, kto- 

džiť. > ra fię zá uczynki dobre ná nas podnoši. 
Pady > F Nie odbiegay obrony opufzczonego, ubo- 
zw giego, y Sieroty y wdowy dla niefafki pá- 
nie opuficzáč MOW» W ten czás pány ktotzy krzywdę 

czynią 4bo iey pomagála gniewać; left 

wielka odpľátá mgznemu w Bogu fercu , 

kto dla P. Boga co czyniąc dobrze ; žľe 

Prov: 3. przy tym cierpiec prignie > y do vrie] 
nie odkładay , gdy dźiś dobrze uczynić 
możefzymowi Mędrzec: Nie mow do przy- 
jáčielá : idz. á vroč fig > jutro dam x gdy 


3. 
Od dobrych 


Mar: 3 wdraz dać możeff. A Pan u drugiego E- 
Luc; 6. wángelifty , o tež rzecz tych Pharyzeu. 


fzów pyta w Sobotę, patrząc ná chrome: 
go rękę: Godžili fię m Sobote dobrze czy- 
nić: czyl źle © zdrowie ludzkie zgubić y 
czyli je zleczyé è Dla czego przyłożył , 
czyli żle? Pewnie dla tego; iáko mnie- 
mam ; iż ten źle czyni, ktory do iutrá 
odkłada, y zle święto święci, ktory w nie 
podžwignac upádľego niechce. 

i Gościom też: Pan dobrze czyni nauką 
Dirmo Pan folią > á dármo chlebá nie je, dobremni 
chlebá nie ie Świętemi rozmowami zábawia: nau: 
je, miucza czaiąc nas, aby (chadzki ý obiady nafze; 
gli y fpołeczne u ftoľu używśnia ; uczciwe >| 

przyftovne, y pożyteczne rozmowy e 
Colo 4. ły, iáko Apoftof upomina: Kdzda mowd 
Solona mo- náfšú niech będzie pofolona.  Jakąż fola? 
ná mądro- madrości y wdżięcznośći Aby ludži nie 
KŻ y wdóię tylko ięzykiem nie gniewác : ále ich cze: 
CZE RZEC zá u. 

go nauczyc, y zbudowác mogliśmy: W 

czymby ham wielkiey poprawy potrzebá, 

ktorzy mie umiemy u ftoľu rozwefeleni, 

iedno ábo nieprzytomne fzczypać ; i 


przytomne gniewać ; y [Wary zaczynac; 
ábo ie gorfzyc, fzpetną yý nieuczćiwą mo- 
wą. 

Ná pierwfze fie mieyfcá miedzy ludźmi 
wfpinać; rozum fám fzpetność tę fadži : 
cić fig nú y gľupľtwo wielkie ukázule , gdy kto ro: 

piernfe zumie o fobie; iż ieft pierwfzego mieyfcń| 
mieyftd. godźien. Go fig wielką nieczcią pofpoli-| 


Nie mtra 


WA PARA 
cie pľáci: Pokorne å unizone Pan Bog pod: 
wyżfza. Ukorzył fi Syn naymillzy jego 
dż do śmierci 4 Ociec go podwyžízyť 
fsa wfzytkie A njoty ná prawicy fwoiey: 
Jan Chrzciciel o fobie rzekł ; Nie ieftem 
a A Pan o nim tzekť ; więkfzy 
jet niż Prorok. Zľy krol Achab, ná kto: 
go fiè P. Bog przez Eliafzá dla mežoboy- 
ftwá y bałwochwaliwa jego przegrażał : 
ták pokorą Páná Bega uiął , iż rzeki do 
Eliafzá ; Nie widztjo jako fie Acbab uko- 
rzyt przedemną : przetoż nie przywiodę tych 
złych przygod zú żywota jego. A im kto 
więkfzym left tym pokora w nim zná: 
cznieyfza iet y milízá P. Bogu. Pržetož 
pokoty Chryftufowey nikt niedośięże, bo 
wielkiego barzo ftanu fwego Bofkiego dla 
pokory, áby nafzę pychę umoržyť, odftą- 
pić róczył y fam o fobie mowi : Uczcie 
Jie odemnie ; bom cichy y pokorńego fercd, 
Pokora prawdziwa do wielkości fię czci 
|gotuie. Bo kto dla Bogi Wzgárdzonym u 
|ludźi być chce :*0 jego czci y podwyżfze- 
> pilnie Pan Bog myśli: 

Moyżefz dla Boga y zbawienia fwego 
ftań krolewłki w Egiptcie y bogáltwá 
wielkie y rolkofzy opuścił, 4 w nifki ftan 
niewolnikow onych y kimieci Pháráono- 
wych ktorży Boga znali, wftapiť. Lecz 
po lát 40, Bogiem go Pan Bog Phárácno: 
wym uczynił; y wízyftkie bogactwa Egi- 
ptus ktoremi on rag gárdžiť ; dať wrękę 
jjego. Y Dawid do Michole zony fwey; 
ktora fię z pokory jego ku Bogu śrmiśł4 » 
iakoby krolewfki ftan {woy zelżył;rzekt + 
Stawać Jie podłym nád flaň mojs y 
w oczach moich pokorny będę Podnošiť fig 
Sobná kapłan :, śle uftyfzał flowá lzśiafza 
Proroka : Wykowateś fobie prob myfoki 
ná pamiątkę z y w fkile uczyńiteś miefka- 
nie fobie ; d Pan Bog wynieść cte każe, já: 
ko ńiofą kurá dbo fuknig, y jáko piią ćifng 
tobą do ziemie fierokiey, y tám m fromocie 
umyzefi.  Podnioft fię Nábuchodonožer ; 
mowiąc : {zali nie to jefł Babilon wielki; 
ktorym ja zbudował ná dom krolefinć moce 
śily mojej; y chnaťa czci mojey? Ale ufľy- 
i od Anjota : Tobie powiadają rolu 
kroleftwoć wezmą; y od ludzi čie wyrzucą 
J z befłyami będzie miefškánié twojej y sid- 
no jaka wot jeść bedziej?. Sam Bog z nié 
bá zltapiwfzy, máieftátu fwego y čzči öd: 
bieżawfzy, nilko usiadł; w podłyin ftániez 
nayliżfzy miedzy ludźmi: 4 my fię proch 
y nedzá podnośić chcemy. Tám podźmy 
[5 Krol nafz uśiadt, do tey fię pokory 
| 


a 


„ 


y ná niżfze mieyfce gdźie on šiedžiaľ zá 
Pánem pokwapmy fig , aby potym tám 
mas zá: 
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Jo: h 
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Ná XVI. Niedzielę po Swiatkach. 


nas zawołał, gdźie dziś ná prawicy Oycá| 
Twego zasiadł. | 
Opuścić fie nie ma nóukś, k ktora ná 

tymże obiedzie P. JEZUS dác raczył A 
fpodarzom domow fwoich , o prožnych 

utrátách ná ucztách y obiádách ý g- 
ściach. Gdy, prawi ; praw uje? obiad abo 

wieczerzy, nie wzyway przyjdćioł; äni brd: 
(i tmojey, áni pominných > di fasiad bogd- 
żych; aby čip más oni tez kie prosili, Ü ža 
pláčiloc fig od nich. Ale gay čxynij? ucztę 
Wzów ubágich y malych, j chrontých, j, sle- 
pych, á bogof? imiohy będźiefł. Bo oni- nië 
mają Czym oddáč , äleč oddadzą ná dźień 
zmatiwychaftdnia. fprawiediiwych. aj 


Pańfkie ffowa. Co tych prożnych utrat 
czynim, w tym zwťafzezá kroleftwie ná- 
fzym: wfzýtkoz jemy y ptzecżeltuiemy:fg: 
$iad do fašiáda chodząć; ieżdząc žiemiánin 
do EE dot wfzytek wynifzczą; 
ziedzą, fpiją, zdepcż, końmi; ffugómi. Y) 
ták dzieci wychowaią, $ fyny náučzáiá 
do utrát mátnotrawftwásprožneý chwały: 
Im kto lepiey czeftuie , lepíze wino toftó- 
cza; y ná Hugi y ná mafztślerże : im le- 
piey komory, obory , miefzki fwoie wy- 
trżąfa: tym fľawnieyfze pánie : im więcey 
fug chowa, tym wiekľzy y dofłateczniey. 
fzý fzláchcic.  Jedzą z nim; piją; chwalą 
hoynošc > doftńtek: á gdy ftráwia ý ná 
głowę go porážasy wiofki RA przeday wy- 
fiofą y zplehňiežas Abo w długach oddác 
mufzą : ucieka káždý od nich. Y ták do: 
my gubią , kroleftwo y Rzeczpofpol: ni- 
fzczą ; gofctami/y hagiemi zoftáią : nie- 
przyiácielom fie podála : pieniędzy w po- 
trzebie Rzeczpofpolita bie ma: ubogiej ' 
opufzczála ; łotry y pochlebce kártňia , 
Bogá gniewśią; (ami do úboftwá y ffoitio: 
ty przychodzą, 

O „głupi nieftátku ; nie fzukaý tám 
fawy gdzie ná fromotę robifz. Nie ná 
toc Bog dať mśiętności 4 abyś wfżyftko 
żiadł; y iako wielki błazen roziniótał į 
śle Abyś tým kroleftwo fobie u Boga wy- 
flugowaľ, gtzechy fwoie pokrywał ; ubo- 
gis karmił; Rzeczypofpolitey flużył; nie: 
przylacielá od niey odganiał ; dom {woy 
y ftan (woj zachowywał; przýťzľe przy- 
gódy opátrowáľ: Tego zapomniawizy ; 
dobra Balkie 4 nie fwoie źle tofptafzafz; 
ná liczbę fię ż nich powinna nie ogląda(ż; 
Zbáwieniil fwemiu Z ńich nie pomagafz 4 
Bogu bogśtym, fię nie ftáiefz > ubogich y 
Wzgárdžoných jego owieczek nie kártniťz. 
Czemiu wżdy to co nami ná kupienie kro: 
leftwa Bożego; ná nabywánie w onćy 
Wielkiey prźygodźie oftatniey przyłacicł + | 
id otwofzenie nicbá dano ief 3 to ná we 


e 


ną 


ie potępienie obracamy i ? Ktoryż lepfzy p, 
gość i ê ten co mowi, mam ja ták dobre g 
wino domá Abo lepfze, niżli ty minie dá- 
|ie: lepiey u mnie wátza , tľuftízy u 
mnie kápľun, lepľzy cbiad, nie prośiiem 
ki ábyš mię ták ezeftewaľ : Czyli ten ? 
ktoremu chle bå poľožywfzy y kápultysgro> 
chu nawarzywfzy; Wwľzýftko mu finácznos 
y mówi: Zapłóć mu Boże; day mu ufły: 
fzeć on głos: ÚVniďk do krolefiwa : bom 
lakngi a kármileš mię. Nie godźienem ták 
dobrego obládu. — Ktoryż lepľzý gość? 
Ten z ktorym fię upijeťz, zwádžiíz z do 
grzechu fié przywiedziefz: czyli ten kto: 
ty zChryftufem w dom twoy idzie; y je: 
goë ofobę niešie ? kogoż wolifz-w dom 
przyiąć człowiekź czyli Boga ; kmieciá 
czyli Krolá? Niewiefz iż z ubogitn Chrý> 
ftus wchodži w dom twoy; Krol nád krol 

mi. A iśko páňowie ý ktclowie ; gdźię 
golbodý fána ; golpodátze [wole hoýnié 
dáruja : ták fię ty, wprowadźiwizy ubo: 
gie y w nich Chryftufń Krolá ; wielkich 
fpodziewaj upominków. 

O pokorný Panie JEŹLI Chryfte;profzę 


la do domu fiego; ná ubogi cbiad moys 


wfpoñlináigė ná obietnicę twoię ktorąś 
rzekł : 
wieckerzadć znim bede á on kemta: Otwa: 
fzam wrota fercá niego wielkiemu itiájes 


Fm twemu: ý oczyściąć ie chce od 


wfzelkiey nienawiści; zdrady; zazdrości 4 
fákomítwá: Bo ty nie rad do takiego do: 
mu idžiefz, gdźie té fprofie beitye mie: 
fzkńig. Ale bez pofľow y pomocy twoiej 
uczy nie tego nie mogę. Pošli mi pra: 
Wdžiwa żałość zá grzechy tnoie ; y ikru 
fżone ferče ý mocna wolą do uWwiąrowa: 
nia niepťáwošci: abym łzami tlo domu 
nego polác > y tchędożyć: go mogł ná 
przyście twoie. Nie profzę láko ten Phá» 
ruż 3 abym cię dáko Judafz przy chlębie 
ý tniśje zdrádžiť, y ułowił :ále 14ko ten 
opuchty; śbym ż ciebie zdrowia doftať ; 
ábym nauki twoiey fuchaf; y ong wy- 
pełnił; jako mam święta Święcić ; láko 
mam w nie dobre miłosierne uczynki ku 
nędznym odprávowác ; iako mam pokor: 
a być s y ná wyłokie fię inie yícá nie 
kovápič 3, ale fig w nifkich kocháť ; iáko 
[náv nością ktorgš ini dat ná potrzebę 


fzátowác inaim. O JEZU nóuczże mię 
džiš ták świętych enot y tego niebiefkie= 
go rozumu; 4 ia Giebie nie tylo w ubos 
gich twoich ; ná ktoreš Imie fwoie wfo: 
żył ; iż co im czynimy tobie czynimy $ 
ale y w Sakramencie przenaydtożfzym 
NE ciebie częfto będę, Tátm nie 
ia ciebie Pźniez śle ty mnie dćzeituiefzj 
Gála 


255 
ry Jepy 


056. 


W nide do tego co mi otworzy ; ý A poc: 3. 


356 > 


Phal: 109, 


2. Reg: 7. 


Ma: m. 


Matth: at. 
Luc; 19. 


' budowac umyślił. Y fam Dawid częfto 


» Ezechielá mowi Pan Bog : Wzbudze nád 


KAJAWIE 

däiac misożywidiące y z Boftwem zľaczo- | [y fľlowem twoim, cocby figę w domeczku 
ne ciślo twoie, y grzechy włzytkie obmy | |fercá mego nie podobáťo : ábym to tym 
waiącą krew twolę. I dm będę jadł żywot rychle wyprožniť > wyrzučiť + y tým fiè 
y owoc drzewá żywota, Tám šiťy,ná peľ-| | zbrzydžiť , á tobie wdźięczną gofpodę ná 
nienie náuk twoich;ńa drogę fpráwiedliwo-} | moie błogofławieńftwo zgotował, Ktory 
ści twoich, nábede. Jedno mi fię o Pánie| [z Oycem y z Duchem 3. kroluiefz, €Fe. 
nie wymawiay, á przeftrzeż mię Duchem 


NA XVIL NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. 


Ts Pfalm Dawidow ták fobie ko-, „fine (z dwie naturze jego, kroleftwo jego; 
ścioł święty waży,iż żadnego Nie:| |y kápľáňítwo lego. Ná ktorych ártykus 
fzporu w Niedžiele y w każde| |fách polega wiárá nófża, ktora ták dawno 
święto nie mafz,nń ktorymby go ej u Prorokow wiele fet lat przedtym niżli 
miał. Kto fis wielkim wiáry náľzey tá fię ukazáťá, od Duchá$. w pifmie záko- 
iemnicom , które fe w nim zámknety „| [pána y ufundowana byfas Mawmy o tym 
przypátrzy: bárzo fie uciefzyć y w fun- zá pomocą Bożą w tey pierwfzey części, 
dąmentóch wiáry $. nślzey utwierdźicj |nie będziem bez pożytku y 'pociechy. A 
może. Bo-w nim iet opifiny Meffyafz| |potym do miłości ku Pe Bogu y bliźnie: 
táki być miał : y przed tysiącem lat opi-| (mu pobudzác fig będźiem. 


PIERWSZA CZESC, 
O wykładzić Pľalmu tego, z ktorego Fan dwu nátuy 
foch dowodzi, 
4 Dprawiwfzy Pań JEZUS py. 


ha Anie fwoich ádwerfárzow Phá 
B) ryzeufzow,Sáduceufzow y He- 
" rodyanow : ktorzy go uťowic 
chcieli, 4 madrośc jego ponižyc y zelžýc 
u ludži myślili: (pytał ich też: Meffy- 
alz ktorego cze aciesco zá oyca ma miec, 
czyim fynem iet 2 Dobrze powiedzieli y 
z piľmá $. y z podánia flárfzych fwoich y 
Prorokow: iż ma byc Synem Dawido- 
wym. Boten przywiley dať Pan Bog Da- 
widowi, ná on czás gdy kościoł P, Bogu; 


kazóć: zadał im taką trudność , 2 ffow 
Dawidowych z tego to Pfalmu : — Rzek?"Pľal: 109. 
Pan Pánu memu pofadź fię ná prawicy mos 

jey: dž położę nieprzyjačioty twoje podno: 

zkiem nog twoich. Tu, prawi, Dawid 
Mejfjajśd zowie Pánem fmoim: jóko [ýs > 

nem jegó jeft £ Ná tozamilczeli ý pohńń: 

bili fwoię nieumieiętnośc,4 Pźńlkiey ma: 

drości zawftydźić fię mušieli: y ná potym 

fię kusić 2 takimi gadkami o "Páná nie: 
śmieli. Lecz czego oni nie umieli,tego* 

śmy fię my dobrze złafki Bożey iuż nás 
uczyli: Iz oboi ict prawda: Chryftus 

iet Synem Dawidowym wedle ciśfó, iá- 

ko mowi Apoftoł Pawef, abo wedle czło- Rom: k 
wieczeńftwą : á nie ieł Synem Dawido: 

pm wedle Boftwá : śle Bogiem Dawido: 

pou nadewfzytko bľogolľáwionym. Jeff Róm: p 
Synem Dawidowym, bo fig z jego krwie 

z przeczyftey MARYI urodził, iáko prá: 

wy człowiek : y iet Pánem Dawidowym; 

nie ládáiákim, śle ińko Bog prawy, ktory 
Dawidá ftworzył. Bo toż fowo dále Mef 
fyafzowi > ktore Zydowie fimemu Bogu 

tylo dálasá ieft fimego Boga Imie: Rzekł 

Pan Panu memu, Bog Bogu memu. 


to w fwoich Pfalmiech wfpomina,y Pro- 
tocy utwierdzśli. Iz4iafz mowi: Korzeń 
Fe fłónąt ludziom jako chorągiew y jemu) 
Jie narody modliť beda. To iefi ten co świśt 
wfzytek zbáwi, urodzi fię z domu Dawi: 
dowego. Bo Dawid byť fyn Jefe. Y u 


trzodz moją páflerzá jednego [fuge mego Da- 

widi. już był Dawid przed 200. lat y 

dáley umárť , á nigdy nie zmártwých- 

wftał; lecz Mefyafz Dawidem fig zowie, 

iz zdomu jego ieft. Jáko y lud Páná ná- 

fzego witając mowił; Ofanná Synowi Da- 

widowemu > Ulogofiawione krolefiwo Oycá A wczwartym wierízu , ialno o tym 

nájšego Dawidd. Dobrze tedy Pánu ci wj ,Bofkim jego rodzáju mowi: Z zobąprawi, Rodzaj S 

czeni odpowiedzieli. | | początek, za dnid mocy tmeys m ŚWIGĆIOŚCI ud Bożego 
Lecz Pan chcąc drugie rodzenie y | świętych y % żywota przed jużrzeńką poro: 

gą Bolka naturę Máfyafzá ábo fwoię po lasem cię. 4 toba fię | a da 

yna | 
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Ná XVII. Niedziele-po Swiatkách. - 
Šyná 1 poczęło wfzytko co ief, bo ia z] |ne; bo mowi: Až położę nieprzýtačiele 
toba ftworzyłem wfzytko. — Dniá mocy| |twaje pódnożkiem nog twoich; y lafka mocy 
twey, czafu ftworzenia šwiátá, w.ktotym] [živéy x Syońu mynidzie, aby pánomálá mie:  , . 
fie moc twoiá pokazáťá. Bo przez flowo| |dzy nieprzyjdcioły twoiemi. W tých to. Orii? i 
wfzytko fię ftáťo co iet. Ztąd P. JEZUS! ! wiech opifať kroleftwo žiemfkie ducho: ROA 
wne kościoła Chryftufowego ná ziemi: 4; 3 


zowie fię początkiem. Bo on począł y u- lei, 
czynił wfzytko co ie. Ták y Moyzefz| Iktoré z Syonu; to ieft z Jeruzalem wy: 
fzło. Gdzie fię zbierać począł kościof ý 


księgi fwoie zaczyna: Ná początku, abo 
w początku, to jeft. w Sypie „ Bog niebo| |kroleftwo Meffyafzó. Zrámtad wyfzli świę: 
y ziemię ftworzyť. Moc fię też jego po-| [či Apeftoľowie zlafką mocy Chryftufo: 
kazáťá , gdy świśtłość y święci fynowie| |wey, zíľavem jego y Ewángelia y z Du: 
świścłości Anjotowie ftworzeni fą [ nig; [chem jego: y bez Woyfká y mocy świe: Miedzy nies 
tá ffoneczna;bo tá potym czwąrtego doi] ckiey, y bogastw doczesnychsoľádzili kro-P12)/aioly 
ftángľá ] y przedtym nižli gwiazdy ftá-) /leftwo Chryfufewe; miedzy nieprzyiacio- Gi a 

ly jego, po wľzytkim świecie, Miedzy bry, 


nęty, byłeś, urodźiłem čie, mowi BOG 
Ociec. Nie mowi, itworzyłem cię: ále| | Pogány y ktolmi, y tyránnámi 3 ktorzy 
wzrilzyć tego kioleftwa y przewyciężyć 


urodžiťem cię z żywota. Jako u ludzi 

„nie to iet fyn prawy, ktorego máťká| |wlzýfika (wcią moea y tyrńńtwem nie 

fpei bi fobie z łafki zá (yná : śle ten kto-| ¡mogli śni mogą. Jáko fię po wfzyftkim 

rego w żywocie (wym nośi y rodzi, Zkąd| |Świecie w krotkim czášie rožfzérzyť ko: 

fię pokázuie, iż Meffyafz nafz przedwie-| Iścioł, y Ewangelia Pana nśfżego; 4 iáko 
wiele y wielkie świata wfzyftkiego pany 


czny iet y włafney natury Botkiey „ ro- 
dzony od wieku przed tworzeniem świa-| | nieprzyiacioły miał: pifze Juftinus ; iż w Lit A poló: 
t4,bez czálu, Bog prawy z prawego Bogá. kaja ftá bt po Chrýftušiez po czworń- 

kim piześlidowąwiu Cefarzow Rzym: 


ifkich ; 4 piľže do Antonina Piufa Cefá: 
rzą, chlúbiac fię; 1ż iako fig tu mowi, kos 
ściot Chryftufow kwitnie y pánuie mie: 
dzy wieprzyiacioty fwemi. Po onych cię: 
fzkich mordách y zábijániu bez liczby 
ludzi wiernych : kroluie Chryftus w tych 
4 w tych kroleftwách, y wylicza ich bór: 
ż6 wiele, 

A po wfzytkie wieki przez te pułtora zepokoja 
itysigcą lat, miał Chryftus nieprzyjaciele kościelne ý 
ná żieńńt y miec bedžie > niewieťne , 4 zmycięfiwó; 
zwłafzczą beretyki , ktorzy ná mieyfce 
Pogóńftwą náftąpili. Y ták pokoiu to kro» 
leftwo mieć nie będzie, 4ż do koňcá Šwiá: 
ie przedíie w pośrzodku nieprzyia- 
ciof fwoich nie úpádnie. Bądźmy dubrey 
ý pewney nádžieie , iż Tátká Chryftufo: 
wey mocy y rządu jego, y kościoł: krole. 
ftwá jego, nie przemożny ieft. Inne he: 
tezye były, będą ; upadły y upádna ; 4 
ta faim4 lálká ktora z Syonu od A poftolcw 
wyfzľá, ktora porządnym náftepowániem 
trwa : nigdy nie upódnie. A gdźie ią uci: 

[igy żewiząd ogárna úieprzyiáciele: oná 

fig wybije; y fama pánowác będźie: .Já: 

ko w drugim Wierfzu Pfalmu tego mowi: 

Pan ná prámicy trvoteys to jefi, umocní prá: 

wą rękę twóję zetrzé krole na czás gnie: 

wu. fiwegojo(ydzi narody, napetńi upádkiem? 

[krujšy ná ziemi glom wiele, I tey woy- koniec aja 
u Bogá, to ieit w niaywyżfzey y w Bofkiey | [ny taki koniec będźie : wfzy(cy będą pod ny kośćiel= 
czci y chwale. nogami Chryftufowemi; 4bo figę nawaocą; ney 

Y ták wžiaľ Mefyafz náfz wielkie kto-, |y do nog fię jego poniżą : ábo więc žátrá: 
leftwo : śle iefzczę ná ziemi nieufpokoic-| ER wiecznie będą. Jaka tzekt Dániel: Daj: 3. 


W fzytkie 
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Co fię Z innégo pifmó ná infzych miey- 
{cách dowodzi „ ná poháňbienie Arya- 
now y tych Nowochrzczeńcow; y wizy- 
tkich Troyce przenaywyżfzey y Wietze 
Ghrzesciáňikiey nieprzýiacioľ, 

Docknął też Dawid w tym Pfalmie y 
ludzkiey natury Meflyalzá nófzego, wedle! 
ktorey był wzgórdzony y ubogi dla Gas, 
bez domu y potrzeb docześnych. Jako 
fam mowi: Lz/fké mają jamysy plácy gnid: 
zda, á Syn cxlomiéczy mie ma gdzie głowy 
f/Alonic. Byt „iako mowi Jeremiafz, láko 
przychodzień od miáltá do miáttá, od wši 
do wśi chodžiť, ludźrom dobrze czyniąc: 
Ktory w drodze wodą pragnienie gásiť. 
Ze firumienia, prawi,nd drodze piť będzie, 
dla tego wyniesie głowę. Bo zá poniže: 
nie ono w ubogim ftanie, wziął , 14kô mo: 
wi A.poftoł, wielkie podwyžízenie, iż mu 
wfzelkie koláno przyklęka ,. niebiefkie , 
žiemíkie y, podžiemne. O tym podwyż- 
fzeniu mowi + Rzekć Pan Pánu memu; po: 
[adk fię ná prawicy mojey. To icft,wéžmi 
naywýžľza y rowną zemną cześć y chwa 
ię y kroleftwo, ábyc fię kľániáľo wfzytko 
fiworzenie ábyš byť Krol nád ktolmi, y 
Pan nad páňy. “ Náturá ludzka oná ták 
uboga y ná žiemi, ponižona “y od lu: 
dji niewiernych zámordowána będąc , w 
jedne perfonę Bolka ffów4 ziednoczona s 
ták podniotľá głowę; iż ieft ná prawicy 


WY 
x 


KAY 
W fzytkie kroleítwá kamień ten mocy 
Chryftufowey , bez ręki uczyniony , bez 
mežá z Panny przeczyftey poczęty, fkru- 

Luc: z. fy: å fam wfzytko opánuie, y kroleftwu 

jego już koňcá nie będzie. 

DA W tym kroleftwie ná žiemi, ma Mef- 
Kaptula fyafz (woie kápřáńtwo wedle porządku 
psy Melchifedechá: w ktorym chira fwoią 
novým. pľáci grzechy náfze, y ubľaga Oycá,y ie- 

dna wfzytkie potrzeby wieczne, y docże: 
šne poddánym fwoim.  Ofobny to iet 
Hebr:7,8: 8, wierfz w tym Pfalmie , ktory Apoľtoľ 3. 
wytľadáigc , wielkie nauki y tńiemńice 
wiáry náľzey utwierdza,  Upewnia nas 
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nie wedle Aároná , śle wedle Melchiia. 
dechá, ktory chleb y wino ofrórował. Tz 
Aáronowe kapłańtwo ultáč miało: B 
nie było utwierdzone przysięgą, y ná 
trwślość fwoię nie miáľo upewnienia, A 
to nowe wedle Melchifedechá przyśięgą 
fię utwierdziło y odmiśny nie uzna, [ż 
Aáronowe ofiáry były niepotężne > A ża- 
dnego grzechu zgładzić nie megly : á ten, 
M ichitedech raz ofiiruiąc, świata wfzy 
fikiego grzechy zeľádžiť. Y bez powta: 
rzania ofiáry raz uczynioney ná krzyżu > 
cfiśruie , y ofiirowacć będźie pod ofobą 


wieki Aż do końca świata : A inne żadne 
kipłińtwo iuż nie náftapi po nim. 
Ná žiemi — Tey ofiśry nie czyni Pan náfz y Ká. 
Glryfius o pon w niebie; śle tu ná Žiemi przez fu: 
foru: pržeagi (woje w ofubie chlebá y winá. Gadžie 
fugi Jmwoje, dig ona raz krwawa ofiri w tey nie- 
krwáwey wznawia, y do (kutku y poży: 
t:u wiernych przywodźi, Bo w niebie 


mifz, zá ktoreby oflárowác,y ofiára tólkę 
im y przyjaźń B (kg iednać miano, Lecz 
tu ná Ziemi niewidomie fam poświęca y 


WTORA 


1 Mifowśniu Páná Boga náfze- 
Araywięlfe :o rofkazanie zowie fig náde: 
rofkaxdnieo wfzyftkie naywiękfze, Dla te- 
miosis Pa- go, iż iefł końcem wfzyfikiey 
| náuki o Pánu Bogu, y końcem ftworzenia 
Levit. 19. nafzego. Dla tego nas Pan Bog ftworzyť 

ná obraz y pod bieńftwo fwoie : abyśmy 
go znáiac miłowśli, w nim fię ukóchśli , 
a mifuigc świętą wolą jego pełnili. To 
Becief: ult. iefł, powińda Mędrzec, wjśytek człowiek. 


Jókcby rzekť, ná : o poftśnowion, ná to 
ftworzon , ná to myśli y żywot fwoy o 


en 


———— 


z tych fow , iż Pan náfz kápľa 1em 4 


chleba y wina Ciáľo y krew fwoię r | 


„grzechow nie inafz; y grzefznych e 


ofiósuie przez widome fugi kápľany {wo} 


ZWI A 


ie O czym fię ná innym mieyfcu fze. NÁ wilk} 
rzey y dowodniey tá dźiwna tájemnicá Czwartek, 
rozważa. 

Umieymyż ten Pfalm fobie wielce 
ważyć, á zniego fię o dwu náturách Pá- 
ná nafzego umacniaymy, y o dwoim ro» 
dzeniu jego docześnym z Dawidá,á wie» 


nie fynem ieft, śle Panem y tworca y 
Bogiem Dawidowym. A w tey wierze 
obal:ymy przeciwne šiľy y woydką nie- 
przyiacioł Chryftufowych „ ktorzy mu 
tę cześc Bolka wydrzeć y to kroleftwo ko 
šcioťá tego » ná tey o Boftwie jego wie- 
rze fundoów Ane, obálié chcą. Niech kro» 
luje lAłk4 mocy jego miedzy nieprzyidcio 
ty. Nie boymy tiẹ, on zawżdy wygrawał Koč? 


[ie bez czafu z Ovcá: wedle ktorey 


nigdy nie 


fzcześliwe unámietánie, 4bo zgubą ná du- 
£ ; g 3 Gai przegra. 


fzy, czego ich Boże uchoway > poginą. 
Ważmy tez fobie kapłańftwo zakonu no. 
wege, pod ofubimi chlebó y wind, ktore 
od Melchifedecha w figurze má chleb y 
wino ná początku: śle z mocy Syná 
Bożego y prawego y lepfzego nižli Mel- 
chifcdechá kápľaná : ma cało y krew je: 
gó, tež ktora raz ná krzyżu rozlána ieił 
dla nas. "Tam zá wfzytkie ludźie w cbec 
«fińrowat krwawie : átu pod ofobą chle- 
vá y winą niekrwáwie, śle prawdžiwi,zá 
te ktorzy one krzyżową ofláre przywieść “ 
(bie chcą do zbawienia. Bo ná krzyżu 
ikárb ieft odkupienia dany wfzytkiemu 
Swiátu: 4 tu w kápľaňftwie Melchifede= 
chá pod ofobimi chlebá y winá , klucz 
ieft do onego (kárbu y używśnie drogich 
pieniędzy odkupienia náfzego : ná wypľá- 
cenie poiedynkowych grzechow náfzych, 
y ziednánie potrzeb wfzytkich do zbź? 
wienia; y żywota wiecznego barzo drogi 
zadatek» 


CZĘSC, 


i 


O miłości Páná Bogá y bliźniego. 
nią ma, áby fię bał Pana Boga boiś- 


žnia fynowikg, y miłował iáko Oycá, á 
rofkazánie! jego czynił. Ták Moyzefz Deut: 1 
náuczálac lud Imieniem Bożymsy rozmál: 
temi ceremoniátni, (gdy y práwy-g0 čwi- 
cząc : koniec wfzytkiey {wey pracy zám 
knąf, mowiąc : Czegoź chce po tobie Pań 
Bog; jedno abyś fig bat Páná Boga twego s 
á chodžiť drogami jegoyń miłował go? Go 
jedno ieft pifiná u Moyzefzą, y u Proro- 


i iw zakonie, ktorým człowiekś do fá. 


(ki Bożey przypráwuia : wfżyfiko fię da 
imitówós 


y wygra, ú ci ftárci, 4bo w bľedžie przez Gbryftufów 
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Yako f 
Mieć 2 
go (er 
die, 
y mil 


Nie fu 
výnose 


tych flo 


Pyzekť 
fiz fwo 
tey te! 
nad oc 


tild, 


Puwfed 
grzechy 
fi beze! 


| miłosćj 


gey, 


Joan: | 


| Wadá : 


hi D: 
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wielt} 
artek, 


AA 
fufów 
j mie 
274, 


it: 10. 


| wdbffwiech dźie znác piľmo : iáko z wielką y z ray- 


Przettida- 


Na XVII. Niedžiele po Swiatkách. 


miłowania Páná Bogá ścigga,do tego kre- 

fu bije. Ták iáko tu Pan fara mowi: iz 

ná tym závilť wizytekzakoń y Prorocy, 

To fumma ich huki y pifmá , áby Pan 

Bog byť miťowan, y bliźoi. Y przeto fię 

żówie wielkie y naywiĝkize rofkazświe. 

2  Uważmy iáko fię rozumie to rofkazánie : 
Táko ros Mifuy Páná Bogá twego z cśtego ferčá ; 
mieć z całe- z całey dulze, z cáľey tnyślitwoiey. A 


pitiy Márek $. przyktóda: z cáťey šifý.  Czte- 
siey ry fię rzeczy kľáda, ferce , dufzó: myśl 
JM šitá: u żadnego Ewángelifty nie iednáko: 


y u Moyzefzá nie iednśko. Zkad fig da 
znać, iż próżno rożności w tych ffowách 
fzukác. Tož iet z cótego fercá, y z całey 
dufże, toż z cáťey dufze, toż z cśłey śiły, 
Nisfukáč CO Y z cáľey myśli, Páná Boga miłowśa 


užmíči w lemi flowy rościągnionemi iednę rzecz 


potężnieyfzą chęcią, z wielką pilnością > 
y fcżerością, y z naywyżfzym uważa: 
niem y przekładaniem nád wfzytkie in- 
ne ťzeczy mile, Páná Boga miłować ma: 
my. Więcey go fobie y ťálke jego wažac, 
niżli wizyftko co ieft tworzonego ná nie- 
bie y ná Ziemi. Strzegąc fię naybáržiey 
tego čo tey miłośći przeciwnego ieft: to 
ieft śmiertelnego przechu,w ktorym czło-| 
wiek więcey fobie waży ťzecz ftworzoná 
uiżli tworzycielś. "Tam tá mifość upa- 
di; tám dufzą cudżołoży , iákoby fig do 
innego Boga przenofząc, 4 dla rzeczy 
Świeckiey y rofkofży 4bo czci, ábo zyfku 
świeckiego krotkiego: riaywyżfzego y nay- 
drożfzego Boga y rolkażśnia jego ábo zá: 
aby ni kazánia odftępuią. A powfżednie grzechy 
ddd bez ktotych życ tu w ciele nie možem : 
milwi By.  miiťošci tez Bolkieý nie píuia. Bo fa iáko 
iey, krofty mále w zdrowym ciele, ktorych ie- 
"dnák zbywać potrzebą, Bofa zdrowym 
przykre. Acz miłości nie záťza,ále iey nie- 
co goracošci uymować mogą. Dla tegoż y 
powfzednie grzechy wykorzeniác winni 
iefteśmy, y Z tego pożytek wielki mamy. 
A żebyśmy nie mieli wymowki, iż tru- 
dno Pana Boga z całego fercá miľowác : 
w fercá nafze P. Bog tę ku fobie miłość 
wlewa. Woła P. JEZUS : Kto pragnie 5 
pôdž do mnie á piy. Kto wierzy w mie, já: 
ko pifmo mowi , pufśczą [ie z jego żywota 
wody żywe. A to mowić o Duchu x ktorego 
mieli mige wierzący weń. Gotow nam 
Chryftus zelfác Ducha ś. Duch4 miłości, 
ktory fercá nafze zapali : abyśmy nade. 
Wfzyftko y ze wfzyftkim Pana Boga mi 
Wodi z mi. towáli. Ten Duch ś. wleie tę wodę y 
hiti Ducha ťzéke miłości w nas, zá ktora láko po by- 
içte, — ftrey wodžie popłyniem z wefolym fer-| 
cem do pełnienia woli jegos Y obry 

x 


nie flwor go- 
tey rzeczy 
nid fiworzy: 


tiela, 


Biwfednie 


Jon: % 


dá ać eop 
dźim fobie wfżelkie miłości ; przeciwne 
tey Bolkiey miłości; y nie nam fmóczniey 
y wdźięcziićy nie bedžie, iśko JEZUS; 
[isto ten oblubieniecz ktory nas mifością 
do miťošči pobudza. 
Jako tego miłować mie mam; ktorý 
dla mnie ź niebá zítapiť, y dat zdrowie 
foie zá mie? O okrutne ferče, jakoż fi 
nie wftydźilz, á złego y fzkodliwego ko- 
chánia świeckiego nie obrzežeľk , 4 nič 
|zyni fię naczyniem chędogim ; áby w 
nie tego bálfámu miłości Bożey nálano ê 
Zádaý mi moy Pánie ńapoy taki , że- 
bym cię miłował ; ińkoby rádá uczynitś 
Pa fynowi; ktory o nie niedbá , á o- 
náby zdrowie zań dáťá. Nie mafz takich Gczdeowźnie 
u ludzi czórow; ktorych od ezártá fzuká: do miłośćź, 
lia á duftáč nie mogą. U ciebie Pánie fa 
[gie nie czary dle dárý, iż cię miłowźć 


będźie, komu ten napoy miłości peślefz + 
kto fzuka, ten u ciebie naydźie Páná da 
takiey fzczodtoty fácnego.  Zwiedź mię 
ták moy Pánie,á záday mi, ábym do čie: 
bie tefkniť we dnie y w nocy;o tobie my: 
ślif, dla ciebie wfzytko czynił y cierpiał. 
Drugie wielkie w zakonie rofkazánič : 
Miťuy bliźniego iake fam siebie: pier: © miłośtz 
wizemu ieft podobne. Bo z niego pocho: bliźniego, 
dži. Kto Páná Boga miťuie, y obraz jego 
|mituie. an Bog miłość ktorą ku nie- 
mu mamy ; rofkazał ia ná bliźnim poká: 
zdć; gdy pyta Piotr4ś. Mituje mig? 
á on powiedžiať : Ty mieft Panie że die Yoan: at, 
miluje. Záraž mu Pan rzekł : Páse owce 
moje, A čzyň dobrze bliźnim fwoim, ffu- 
żąc im około zbawienia , y przywodząc 
ie do fzczęścia ná ktore fa ftworzeni, ý 
do užy wánia pożytkow męki mciey, O tey 
bliźniego mifośći, mowiło fig wyżey: To 
| tu przydác fufznie ma. Tá ief ro: Rozm: Bra 


żność miłości Bofkiey od bliźniego : iż fkiey mrihy's 
Boga mamy bez miáry miľowác , 4 bli od bliźkiegy. 
žniego pod miára ińko fimi Siebie. Bo: 
gá więcey niżli fámi śiebie, 4 bliźniego 
nie więcey niżli, fámi siebie. Bo y duize 
y čiáťá dla Boga y czci świętey jego wine 
ni iefteśmy,gdyby Bog chciał , á czéi to 
jego fużyto, ftracic. Jáko-s. Paweł, dia 
czci Bofkiey w zbawieniu [zráelá, chciał 
być Anáthemá y przekletym od Ghtyftu- 
fi, Y Moyzefz tókże : Zmaž mię; právi, 
[z kśigg żywota, Ręką rádá ginie dla głowy 
fwoicy, gdy iey broni. A iśko my dla te- 
go ktory nas fobie uczynił ; y odkupił 
krwią fwoigs wymóawiacbyśmy fię megli; 
gdyby on chciał; y świętey to jege imie- 
nia fľawie fľužyťo? Dla bligniego dufze Diź bliźni 
jfiętracic nie godźie  Byśniy y wľzytek go dufe [ię 

[šwiát pozyfkác Bogu mogli, tedy dla Bli tracść nié 

znich du- godźi. 


Ró: ©. 


Exod, 
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r. Joan. 


Trzecia rý. s 


àno. 


Czbwiek fig Sbiera s fobie życzy % fam tylo chce być 


fam źle y 
nazbyt mi- 
Tuje, 


Kto fie žle 
miłuje zabi» 
ja fig fan. 


Matth: 16 ief : kto rofkofzy ý woli cielefney fobie 


Matth: 7. 


K 2 55 MO Nela 
nich dufze "nie tracić. Zdrowie zá bli- Hudžie wiodą: aby fpofeczną miłośc mie 
źniego kfśść mamy, iáko Pan JEZUS diaj |dzy foba mieli. Ktora há tym jeľt“, áby 
nas ucžyhiť , y Jan 5. rádi > Ále zbáwie-| |nikt nie czyniť tego bliždielnu "czegoby 
nia nigdy. : = fam nie rad cierpiał: A to czynił , coby 
Jelt y trzecia rôznosť w tey miłości, |fam gdyby mu *czyniońo rad widźiał; 
Bożey y bliźniego: iż, Pana Bogá mitu. [Nie káže Pan Bog śbyś tik mitowat bli- Nie wedl 
jem dľa: fimego Pana Bog, ktory eft] [žniešo jáko ah Siebie Wedle rownóšci . rommóśii de 
początkiem y końcem mitosi y fercá ná:| „|iedho ‘wedle podobieńtwą,. „Jako "mi wedle pd 
fzego : Ale bliźniego iiien nie dla bli | | pierwey Siebie mifuiem mizli bližniego + Preftiiá 
žniebo: śle dla Bogó, iż ieft obraz jego] [ták tež barźiey miťujem fómi Siebie, niżli ZA 0 
á iż to naih rofkązał. - Przetóż go gile | iz 
iem pod nára y fokciefh świętego rolka: 
zania jego. To left poki fig Bogu nie] : 
fprzeciwi, poki nain do Bótkiey woli niej 
przefzkadza, 4 od Pana Boga nas nie ód. 
dziela; Jo Ran dov 
Miliy bliźniego jdko Ťam siebie. © mi- | 
towániu mego Siebie nie mafz rdlkaża: | | 
nia. Bo ina to każdy z przyrodzenia iż 
fam Siebie iniłuie y życzy fobie; y upo: 
minńnia żadnego w tym nikt nie potrze” | | 
buie. Chybá w tym,iż abo fig názbyt mij | hamniey. Czym fię fáni tą złą miłością 
tuiemysábo faifzywą miłość ku fobie ma- [ka tobie, gubimy. Bo y Rzeczy połpelitey 
my. Názbyt fię mifuie; kto tylo fobie} |żpomińamy , w Ktorey fa wizytkie li: 
znich náfzych y nafze pożytki, W fzytka 
fobie , 4 pofpolitym dobrom nic. Ták 
fig wiele tych fobkow rozmaożyło 5 ták 
takomitwo gore. wžiľo 3 iż iákó mowi 
Prorok: od małego do wielkiego wfzyfcy 
fig w tśkorńftwie ; 1áko w iakiey fzkole 5 


bliźniego. A rownie miłować z taką chu- fab di 
cią y gorącością iáko fimego siebie, nie LAS 
wyciąga tego to prawo Bdże. ‘Chybi ta 
wyciaga, śbyś tego bliźniemu nie życzył 
Ai tego mu czynił: czegobyś fam nie 
rád ćierplak A to mu dawał, coby rad 
vädžiaľ „ 4Bý też tobie gdyby w tákiey 
Byť potrzebie dawano, Co nie ieft rzecz 


j trudna. ; i 

| O Bože moys iako nam nå tey miłości Blisniego 

fchodźi, fimi fię miłuiemy > 4 bliźniego "pa zgh 
4 fa, 


nayffawnieyfzý, ňaybogátízy, á 0 bliźnie- 
go niedbá, y owfzem zadnego przed foba 
nie puści. Fatfzywie fig miłuiemy > gdy 
dufze grzechami zábijamy 5 życzym A 
łu rofkofzy; á dufzy potępienia. Przetoż 
ý o tym iáko fimego šiebie miľowác, ná-| |ćwiczg. . Týlo. fobie z krzywd á poddá- 
uki człowiek, potrzebuje. Bo nie dárnio| [nych y fašiad ; tylo fobie z uciśnieńiem 
Pan JEZUS mowi: Kto miłuje ft fal Bráči: O zły człónku iakobym cię nie 


je, zgubi ją. A kto nienawidzi dufe fwej 3] | mal odciąć; zła rękó Byś mi naymiifza 
naydzie ją. Fatfzywa miłość [ámego šiebie | | byľás gdy krew ze wfzytkiego ciała fama 
fobie wycięgafz, ktorą inne członki y 
dopufzczą „ kto. fig złym fwoim popędli-| włzyftko cialo żywe y zdrowe być ma. 
wôsčiom nie fprzeciwia;kto żądzom fwo:| | Tacie zdrady; takie ofzukśnia bliźnich; 

im wedžidľo z gęby. wyimuie; á roźwzdź:| |takie lichwy.s wydźierdnia; fatfzez wize- 

wa [wego olá > y chčiwoščiom jegó wo| |dźie y w kśżdyh fanis „—. . , Sz 
dze popufzcza. Tey ničrzadnčý kú A NÁ initości wfzytkie nófze fprawy na- mWfyikie 
fimemu miłośći; y Pogańfcy Międicy| |lEżą. Tá ieft iakó pierwfze koľo l zegárá naße fprawy 
wfzytkie grzechy pfźypifśli; Gdy kto fam] [ktore inne wfzytkie rufza y obrácá. Bo #4 miloi 
Siebie názbyt,y falfzywą miłością miłuje do. każdey rzecžý co iedno poczhiemjahi: Malak: 

O czym inne ieft mieyfcć inówienia Tul |ość naš y prágnienie tego co naim miło 

Pan Bog miáre ukázuje 3 iako bliźniego pędźi. Jeft iáko ketmań; ktory wfzytkińii 
mnifowóć : Tę, áby tego czego fobie nie żołnierzmi władnie: tak miłość wfzytkie: 
życzyfz , bliźniemu nie czynił. A coby] [mi nafzemi poftępkówii wnętranemi y 

rad widžiať áby tobie drugi czynił ; fam| |zwierzchneini. Jako rzekł święty jeden: 

mu też to czyń. t: 20 mig j 


| a ERA, Miłość mójć ; wagá jefi mojá : zá nią Jig Aiguft, 
Gdyby w nędzę wpadł, radby aby cię [/klániam s gdzie fi kolňick fpłdmióni A 

kto z niey wyrwał : Toż ty czyń, gdy tá ták wiele ná tym nalezy 3 na iakiey tie 

drugiego nędzę pátrzy(z: Jako Pan rzekł:| | Fzecży tá hamiętność iniłości; y to woli 

Wfôytko co chcecie dby wam luďate czyni- pity kochánie záwieši: Jeśli ná dobrej 

li, to śm czyńcie : y to, prawi, żefł zakoń jt | śbo źley ; nid prožnéy 4bó pożytecziiey 3 

Prorocy. To ielt fuminś wľzytkich ňáuk| [ná docžešiiey ábo wiecźney ; ná praWdži- 

u Moyzefzá y u Prorokow. Do tego Žá-| |wey ábo faľfzywey zabáwie: -Jeśli świśt 3 

kon y Prorýcy, kóznódźieie y fudzy Bo| |fofkofzy; pieniądze; y dobrá docżeśnć kto 

ži potľáni na pomoc zbawieniu SSA | 


miłuje : ná tym wfżytkie tysli y zaba: 
vy jego 
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Ná XVII. Niedzielę po Swiatkách. „ 26} 
wy jego żofłóną » 4 ieśli Páná Boga y do-| |fnych ná fwoię cześć zábijác > iako czát“ 
brá wieczne, ktore nam obiecał; miťuie:| |towie ffugżom fwoim rofkázuia p iedno mi 
ná to też fprńwy fwoie wfzytkie y fercej jłowść mi fię każefz. "Nie rolkázuicfz mi 
y kochanie obroči. 5 akar poftow wielkich; ktorých chorý, áni ját 
O Pánie Boże moy niechże cie mifuię.| | mużny, ktorey ubogi dác nie możę. Ale 


ie wedle f Życzęć z fetcá aby cię każde ftworzenie| |tylo miłośc, tak łócną rzecz 3 ták Wdžie: 
AL IE, chwáliľos áby ná Imie twoie każdy przy:| |czng; miłą, ktorą miec žáwždý fáchô mo 
A klekať , śby cię grube y nieWierne náro-| (ge. Bo żadna rzecż ficniey nie przychós 
Zd Uik dy; Tutcy; Tátárowie,ý Poganie; y He- ER láko miłość ku ták dobrému ; sli 
igo ják retycy poznali 3 chwalili, y wolą twoięj jezneńtu miłośietńemmu diwcy dobr wfzý: 
ha Hibin czynili Ná co y fam Siebie oditąpię y [tich ktore fa ý będą. Státeš mi fię to: 


zbawienia (wego: tylo żebyś tý wížedžie 
y od wfzytkich był podwyžľzom O dži-| | 
wne rzeczy  idko mi fálkáwe y miľošci| [cię inifulę , iuż nád cię żadnego ftworze- 
wielkiey pelne tolkazánie dśiefzy ábyiň| [nia nie przeťože > iuż wľzýtkie przefzko: 
čie miłował : iśko mi zá to wiele obiecu-| [dý do niej wyrżucę; iuż ią ná bliźnim pos 
iefzyiako mię do tego pogtożkami piżyci | KR będę.  Wfpomoż 4 żaday mi dd 


wnýtm W cielć y w nátútze,ábym cię tym 
ochornieý miłował. O moy Pánie ; iuż 


fkafz: y coż tobie po moiey miłości? yj |fercá miłośc twoi Posli Duchá tmito: 
sA ozaj coż la zá tobaczek nayniżizy, iż z takimi ści, aby: Wfzýtko fefce inoie tymi ogniem 
ARIA Páňem wfzytkiego niebá y žiemie przý-| |twoim żapalik Ktorý z Oycem y ź Du: + 


ba 8.4 mierze miłości brać mam? Nie każefz „chem świętym żyiefż ý ktoluiefż ná wie: 
£ | mi fię fzežác ; nie każefz mi dzieci wła: | iki wiekow Ameh: 
Ceyrione ròs a= SE MA Da E Z S EWA sbs, LA F 
tj Drugie Kazanie ná tež, Niedzielę 
ZARA ä R "apo OMOR TT 
gam XVII. po Swiątkach. 
a O miiłośći ku Pánu Bogu. 
En Doktot zakonny kufząc Pa-| | fo mowi aby nat do zamiłowdnia [wega 
na JEZUSA pyta fię o wielkim] |y blrźniego póczągat. Pilnie fię tedy o tę 
rofkazaniu Bofkim : å Pan muj milosc ftarić mamy; gdyż wlzyftko da 
zał. ie tylo wielkie; śle nadewfzy-| |zbáwieniá ná niey należy: abyśmy iey 
tkie naywiękfże ý pierwfze ukážuie +i Idoftawális y w niej tośli; ý wfżytko w 
Miluj Páná Boga twego % cdłegó fercá| |niey Bofkie przykazanie wypełniali. | 
żwego; 656: Jeft wiele mándátow Bożych Mitość ma w fobie pržýlážú láka: MÁ jak, 
w zakonie; o ofiarach; 6 świętach ý oby-| [przyláčiel prawy ku przýiácielowi nies amicitia, 
čzálách y cnotach; y boiażni Bożey ; o bas ktorá žowiei amicitia: Do tego fig 
poľtách, potráwáchso fądich; 6 Záchowá-| | Pan Bog nafż ták wielki (chýliť : iż wier- 
miki niu fięż bliźnim: śle ten ð miłości Bo: ne fwoie zá pfzyiściele bierzts Jako mó: i 
[poj fkicý mandat s nie tylo ieft przedni gł Jwi o Abrahamie : Dzieciściez prawi,przj ifi 4i: 
wdw | pierwfzy: śle fumnia y zómknienie innych | |jddzelć mego Abrábámá, Y z Moyżefzem zod: 3j: 
ký wfzytkich; ktore fą nie tylo u Moyżefza;| |padat Pan Bog ; jako pržýjácicl č przyjd: Jodfż 13: 
i dielem: Y Pań JEZUS fwoie ucżnie;prżý: 
Dt wj Apofidt : Koniec Pofkazdnea jeft mótość.| |iściele zowie: Sługami masy práwis mémé 


znać nie będę z dle przyjdcielmi, Niechce 
nam Pan Bog tolkážowác ; choc ieft Pan 
naýwyžľzý wfżytkiego ntebá y żiemie ; ý 
jego ieft panowanie wľafne y wieczne ý 
ńieprzemożone ? 4 ty proch nog jego ý 
niewolnicy niaýpodleýši jego iefieśmy; á 
iednak ták Wyfokim będąc; do zámiťos 


Co iedno ieft náuk do zbawienia > y co 
iedno tofkażał Pań Bog; to fig wfzytko 
kończy miłością kú Panu Bogii y bliźnie- 
| mus Y indziey mowi : Zupeľné mypełnie: 
| Rom g, gie zákonu s je milosc: Nå čo mowi $. 
| Augant: Auguftyń : WJ, (ytkiego 66 fig mowilo j ná- 
| De dot: “h fummá jeft : áby fig žrožumráťo: íz 


ale ý u Prorokow pifdne y podane. Y | 


igi. 


tli pifmd wjSytkiego wypelnienie y koniec jeft; | | wania nas (wego wżywa z iáko mifych y 
ke + miłość ku Pánu Bogi. X iudziey mowi:| |ferdecźnych przyińćioł. Z rodžáiu ý zas 
TA Ten ktory pifmó s rożmdiiego pelen j fiij (ug niegodniśmy być długami ý niewóls 

| | 


| ñit mnim injśego nie ñaydzies jednó iž P.| |nikátňi jego: 4 on niegodne ; do táķiey 

Bogá milość rofkdźuies dla jego famegós| tćzći wynośi 3 nie tylo ná fynowíka śle ý 

d bližňičgo dla Bogi. Y Grzegórż $. ná“| [ná przyłacieliką doftoyność nas fadzdiąc: 

ucza ; Ná tożyla Pań Bog'dó fas prsta pi Źprzyiścielitwa ludzkiego z účzniý fig Prsjjač il: 
Kia ý podna: 


SRR 
| om: io, in 
| Ezech, 


362 - Drugie Kazániť | 
fwo ludzkie y Podnośmy ná oddanie przyfážni y'mi-| fiż oba mála iednakie rozumienie y 102. | 
cziery ma  ToŚci Pánu Bogu. Cztery ma powinno-| [4adek o rzeczach Bofkich y ludzkich. To 
żowinnośći, Séi przylacielftwo miedzy ludźmi,  jednę wielki do iprzyiácielftwá związek. A my 

T Aby miedzy nimi miłość ná pożytku fg| [co z Pánem Bogiem {polnego "mamy | 

Nie z pož. Y rolkofzy šákiey nie fidziłą. Bo to niej |czymby fię mifość z nim nálzá zwigzowa- 

tkn y roko- tnilość , śle pożądliwość ktora pożytku| |tá? Mamy obraz Boży ná fobie y nie: 

By miłość,  fwego śbo rofkofzy z przyjacieła patrzy. jákie Boftwá jego podobieńftw Mamy gy, 
Co mi zá przyjaciel chleb ábo wino, śbo| |z Pánem JEZUfem Bogiem nófaym fpol- wała sj 
pieniądze , z ktorych potrzeby moie opó | [ng krew. Dla tego fię faf cztowiekiem JFEżufin, 
truie ? Co mi zá przyjaciel, ktory niej [nam podobnym, dbyśmy go dáko fwoię 
mnie, dle pełługę moię s ábo pieniądze] |krew miłowśłi. Mamy z nim {polne ciś | Mihi 

to, ktorego on głową ieft : fpolne bráter- Toan: 39, Kay 


moie miľúie? Nie pewny. Odbieży 
čie gdy nie mafz, y porzuci, gdy nie m. ftwo, bo nas fwoią brácia zowie: fprlne fa. 
z ciebie co fkuśić , fercń do čiebie nie] Ifynowftwo, bo y on Syn Boży y my fy: Bptęk 
przykľáda , jedno do šiebie fim go, aby| |nowie Boźi, icz ináczeý : fpolne dziedźi- 2. Pete? 
{we zťiebie miafe Y my Páná Boga ná | {@wo y chwałę niebietka. Y jettešmy ná: a 
fżego z pożytkow y dla dobr nafzych nie| [tury jego Bofkiey ińko $ Pictr mowią 
miiłuiemy : śle dla wielkiey dobroci y} |fwym fpi bem ugžeftnikámi: iákož wieść 
Pal; m, prześlicznego móieftótu iego. Quoniam; | z nim wielkiey y fzczerey y inocney przy- 
bonus: quoniam in [ecalum mifericordia iážni nie mamy Ê | 
ejus. Iż dobry : 4 wiekuifte mifośierdźie Ná koniec przyiácieltwo łudzkie tego - A, | Przyp 
jego. | potrzebuie 4 áby zwierzchnemi znaki © Znáti mh | way fi 
2 Druga miedzy przyjacicły powinność, |fobie icden drugiemu zużć dawał. Bo Wi b milu 
Spolna mi». seft + údy ieden drugiemu fpolnie miť. še | | przyiściel fercá przyłńcielikiego nie wi- Bej. 
tość, zá miłóścć oddawał , 4 równo w niey can dźi; ieśli fię fam powierzchnemi uczynno- 
ciągnęli : 4 jeden tępy a drugi oftry, ie- šciámi-nie oznaymi. Tey okoliczności w 
den ožiebľy, á drugi-gorący nie zofławał, | Jęz iażui Balkiey nam nie potrzebá, Bo 
Bo táka nierowność ofabi y rozerwic IP. Bog w ferce patrzy, y wnętrzneści ná: | iaf 
przyióźń. Ja tyle y tóx wiele dla ciebie] |fze pokryte mu być nie mogą Acześlny pwy: 
zmitości czynię, ieden rzecze : á ty dla! ly zwierzchu dla ludźi,jego czcic y przed |“. 
mnie y máľey rzeczy uczynić niechce(ż? ludźmi go wyznác, ufty powinni: nie dla 
Nam z Pánem Bogiem rowna być miłeść| [tego áby on z uft nafzych wyznánia fer- 
nie može : bo on nas pierwey y fto tyśię | [ce nafże wiedžiaľ : śle áby ludzie 1 
cy kroć więcey miľuie: śle ile śify w nas| | wiedzieli, iż go fzczyrze y ze wizy: Tim U 
ief, á ile z daru jego przemožem, miťo- tkiey siły miłuiemy. Acz ňá tę miłośc» | Miek 
wáé go mamy. Y to co možem, zárowne| |y zwierzchowne pofługi wydawać wine Bd: 
Pan Bog przyimuie : śbyśmy go choć nie! lniśmy. ; 
rowno; śle z cáľego fercá miłowali, á Ej Lecz nád ludzką przylážň > náfzá Z Mima [i 
nád jego zamiłowanie y nádeň nie prze-| | Panem Bogiem tym ieft daleko rożna : iż mig siebie 
kľádáli , y kochánia w żadnym ftworze:| [my fámi z Siebie y idko potrzeba z čá“ P, Boga tå 
niu więkfzego nád jego nie mieli. Mogf-| [fego fercá Páná Bogá mifowáć nie mo tym [rem 
by nam rzec Bog nófz Chryftus JEZUS :| [žem, áž zá dárem z niebá, ktorego z naš "“ pire 
Jam dla was fromotnie umátf y zdrowiem] y. z przyrodzenia mieć nie možem. Nie 
daf, á wy mnie y chlebá w ubogich mo-f {tylo iż nam trudno tego miľowác ktorego 
ich żółuiecie : i4<ož mi to miłość zá mi-| [nie widźim,óni zrozumiec go iśki left w 
łość oddźiecie? y zdrowia y krwie y du“! | jefteftwie fwoim nie možem : śle va | i 
Tze dla przyińźni ku niemu żólowścby-| [turę náľze mamy grzechem pierworo: „aji 
śmy nie mieli. dnym do widomych rzeczy (krzywioną 3 | 
3 > Trzeci ieft obowiązek w przyiážni lu-| |4 od Bofkich niewidomych odwrocong. A 
Społeczność. dzkiey : áby tie milość ná czym fpolnym| |do tego miłość nafzą ták wyfoko podnieść 
ofádzaťá:, iáko miedzy powinnemi > naj jfię fámá z Siebie nie może : żeby fię Pó 


nu Bogu podobała. Dla tegoż fam Pan 

Bog miłość niebieľka ku fubie w ferc4 ná- 

fze przez Duchá świętego wlewa „ láko | 
fięwźięciu. Nádewízytko naytrwálíza iet] |nauczył Apoftot : Miťosč Bogź wlána jefł Rom: 3. 
przyiážň „ ktora fię ná fpolnych cnotách| |m fercá nájfe , przez Duché f. ktory nam Miłosć bu 
funduie siz obá mituią pobožnošcxobá fię dány jefi, Ludžie tego nie przemog gs aby fibie wlewa | 2 
Pana Boga boig , obiema (práwiedliwošc,| [ku fwemu zamiłowaniu ferce pociągnęli. 24" BE" Matys 
miłosierdzie, y inne cnoty fimakuią | [Rádáby mátka aby ią ták fyn miłował AR mfe | Ja 
iako go i 


fpolney fię krwi domu iednego fidźi, 4bo 
ná fpolnym powołaniu, abo ná zakonie + 
ábo ná zabawie iákiey,y iednakim przed- 
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Ná tez Niedziele XVII. po Swiatkóch. '363 
dáko go oná miłuie. Ale gdy fyn ničo jśmierć y odeście jego» iákóhy iey oftry 
chotny, matką obrocic férče jego do šie lož w ferce wrážiť, y po wielekroć fám% 
bie nie może. Pan Bog dáruigc nam Du- 4by woláfá pierwey umrzeć, Ták ten kto: 
cha $, wolą náťzé nápráwuie ý proftuie [o Z čáľey dufze {wey Páná Boga miłuie: 
pomocą fwoig , iż wolnie fię do miłości, Jżadney fię trwogi firafzliwey nie boi, iákò 
jego przywodzić dńiem. Przypráwuige fię n ktory #o z Páném Bogiem dzieli 
dáko możem, y fercá náfze chedožac, áby | |y od niego odfudża. © wolałby żarąz u: 
drogi bálfam mifości Bożey: wláný w nie| |mrżec , niżli tego doczekáč. Jako żywot 
byľ. i | [ten docześny miłuiącernu , młodemu; y 

Y wlewa ią Pan Bog jednemu więkfząj (rofkofznikowi, y bogátemu, y w pienig- 
drugiemu mnicýfza, nie wedle tniśty ní] |dzách fiè kochálacému ; żadńa przeražli> 
tuty náľzeý, dle wedle miáty y dáru [el |wfza ñowiná byc nie može, iáko gdy mú 
go, iáko mowi Apoftof.  Anjofom wlewa] lo śmierći powiedzą, przez ktotą fię z tym 
Pan Bog milość wedle miáry nátury ich:| fco miłuie rozftáč ma. Gięfzki on głos mi- 
ktora málac nienarufzoną  włzytkę = fuigcemu od ofoby w ktorey fie zakochał, 
przyprówę, ile mogą do niey obracśią.| |y fzczęście wfzytkó fwoie w niey położył: Matth: 3%. 
Ale ludžie máigc fkážona náturé, y i] [1 precz, mie kham Cię. 


fnoščig uwWichľána > nie wfzyftkiey Śity! Miłość prawa 3 Wfzyckie fzkody y u: 

{wey „ y nie tyle ile mogą, do przygotó-j jtraty dla mitego podeymuie. Dla nieżo Mit: w- 
wania dáig. Y dla tego miáré miłości Bo | [nie żafuie wfzytkiey mśiętności, y zdro- trat vie za: 
wia fitmego z gdy potrzebą; utraca , fá- Tuje. 
pizyprawy fwoiey, biorą. A iednák ftará. | |má fię ze wiżytkiego wyżuwa. Jako mo: - 

nie čo naywiękfże o to mieć mamy z wol:| |wi Sźlomon: Gdy kto dåd ma wii” Pike mit | Gant: 8, 
ney woli náťzey : ábyšmy fobie wielką y| |jężność domu fwego, dla miłośći: pogórdźi 

goraca miłośc ku Pánu Bogu iednali , A Jw zd nic. Y 6 pierwfżych Chrześciń- 

oney pragnęli, y o nie prošili , by iaj [nách Apoftoť mowi: Wydarcie mójętnośći Heby: +0. 
Duch $. w fetce nafże wiewał. Do cze | wajiych, dià Chryfiufú przyjeliščie « wefe- 

go fię łacno pobudzim , gdy poznamy j lem. Y o fobie rzekł ; Dla Córyfłaji mfy Philip: 3. 


fkiey, z daru więcey Bofkiego » á nižli Z 


uważym > lákie (a włafności nay wýžízeý | [tiem utędty podjgť,y to čom w zyjku miał, 
tey cnoty > ktorych fię šiedin ná ten czśśi, | nd kodem obročiť, y infSýtko mam Zá ghoy, 
przypomni. úbym fobie Gbryftuja pozyfkat. Pan JEZUS 
Pierwfza ieft włafność prawey tnifości: | | mifuiąc naš, máieftat {woy Bofki opuścił; 
iz ten kto fzczerze miťuie, wfzytko fercé| [y niewyńiowne utráty ná awie czcij 
fwcie tám obraca gdźie miłość jego zá-| [ná zdrowiu podjął. ` 
pódła. © więcey tam miefzka gdzie mi: Uptzeyrna miłość fłodko robi, ý prá 4. 
fuie , niźli tám gdžie cialem Siedźi áboļ |ca y cięfzkość dla zámiťowániá w miod Miłość fod- 
chodži. O dzym P, JEZUS dať znác, gdy, |fię iey obraca Męczeńnicy cięfżko tobi-%o robi. 
mowi: Gie jefł /káťb źwoy, tám e li, učracáiac zdrowie : y męki okrutne 
ce tmoje“ W (kórbie zebranym y bogá-| |podeymuiąc > mowili na gwożdźiąch wi- Marcus % 
tým kto fię rolkocha, wizytkę tam myśl) |fząc: Nigdyšmy ná ták fmóczney cdi J Marcel: in 
fwoię pokľáda, y tám prawie miefzka,do| lobšedžie ńże byls. Dla żytku ktory mitu: vitis. 
zadney inney rzeczy cheči (wey ták mo-| |ie, drogi dálekie y niebeśpieczne z rádo> 
cnie nie obracśiąc. Y tákiey miłości chce| |ścią kupiec podeymuie, Y o Jákobie Pá: Geňef: 29. 
po nas P. JEZUS, gdy mowi : gi a kimi mowi piimó: gdy fłużył przez Ś 31. 


cie we mnie, á ja w was. Y drugi raz:| |Siedm lat, we dnie upálenie , á w nocy 
Miefškayčie w miłośći mojej. To iets! Iźimno y wiefpśnie čierpiať : zdáľy mu fig 
wfzytko ferce y kochanie fwoie we tnie] |krotkie dni dla gorącey y wielkiey miło: 
śnieycie.  Ghryftuš miłuiąć nas miefz'a| |ści.  Byśmy Chryftufá cśle iniłowali z 
w naš, y z nami chce byc ferce jego; åf |czegobyśmy fig dla niego cierpieć nić 
my czemu wfzyftkiey myśli nafzey y ko:| |podigli? żadne cięfzkości pirzykrościby 
chánia nafzego w nim fiimym pofożyć >] |nam nie czyniły, A w Rodkościby fię obra: 
y wnim miefzkáč nie mamy? Y Apoftot| |caty. 

mowi; Obconiánie ńafie abo przemiejCki- | Piąta włafhość mitości Bożej iets 


švánié w niebie jef, tám gdzie Ghryfius| | režná ftałość ná prace. Gdyby iey kto por jú: 
JEZUS , jedyne kochánie náfše. Wydrzec chciał to eo iniľuie : iáko Lwitá bi. 
Milość práwá nic fię báržiey nie boi;| |o Iwięta fwoie naň powítáie ; záżýľáby 
iako tozľačzenia ý rożftania Z ofoba urni-|- |takiego ftátku y mocy ; iżby tego żadną 
iniára nie dopuściła. Świętym Bożym 
dobrego fyná pótrząc; gdy wfpomini nál |inęczennikom , wfzyfikiego świata meká: 
Kx3 imi; ty: 


Gant: 8. 


6 


Miłość cbre 


obecnišťi, 


Gant: 5. 


Matth: 14. 
Joan: 21, 


Gant: 2. 


Drugie Kazánie 


mia tyránowie „ Monárchowie świata | 


mocą fwoia nay viekľza , Chryftufá im z 
fercá y z uft wydrzeć nie mogli. Y przeto 
pimo mowi ; Mocna jefł jáko śmierć mi- 
dość , -y jáko piekło, y jdko płomienie 
sily jey, Smierci nikt nie zwujuie, piekfo 
co zachwyci tego nie puści, ogień wfzy- 


tko tráwi. Ták y zámiľovánie nie da fie | 


pokuľámi przemoc, nie da fobie miłego 
wydrzeć. Wielkie wody ogniá iey nieuga 
fzą, y rzeki iey nie pegrążą,mowi tamże 

Jeľzcze y to ma uprzeyma miłość: iż 
záwždy chce ná umiłowanego pátrzyc , 
y z jego fię rozmowy cieľzyc, y barzo iey 
przykry odiazd y odległość. Y przeto u 
Sálcmoná wofa : Szukam mitego mego po 
miedźcie mi gdzie jeft. Bom mdoćią zem 
dlať. Tefkność mię wielka bez niego zey 
muie, Piotr & y godziny zcierpiec bez 
niego nie mogł : do obecnošci jego y przeż 
głębokie morze przybyć» y po wodzie 
chodzić chciał. Y fodki nie czekając, pr] 
ptynať do jego fię przytomności gorąco 
fpieľzac. y mowi ten co miłuje: llkaž 
mi twarz twoię y przemów do ujšu moich, 
Bo wdźięczne jeft oblicze twoje, y głoś rej 


ffodkośći pelny jfi. Berz ciebie láto mi gi- 


7. 
Miłość gd- 
wżdy chce 
co dámač 
miłemu, 


Gench 7. 


Matth: 25, 


nie, žimá mię trápi. Dľugož tey zimy beg 
ciebie ? oto juž mija „ niepogody uchodzą y 
kwiecie fig ukizują, winnice kwitną y wo- 
nią pufczają s przybymayże umiťovány s 
prześliczny moy przyśdzz To w ludzkim 
przyjacielitwie trudno. Nie zawżdy byc z 
foba. mogą: śle w Bofkim barzo łócno. 
Zówżdy y wfzędzie Pan JEZUS Boftwem 
z námi być może. Jeśli go miłuiem s co 
godźiną pátrzyč naň y u cftarzą obecno: 
ścią jego choc zakrytegouciefzyć ie mo- 
żem. Nigdy nas nie odbiežy, rozmawiać 
z nim ná modlitwie záwždy czás ieił, y 
fľucháč natchnienia Duchá jego záwždy 
možem. 

Ná koniec miłośc ferdeczna to ma : iz 
záwždy chce co dárowic y pofyťác zami: 
Towánemu fwemu s- choćon nie potrze: 
buie. On co mifuie potrzebuie,chťodzac 
gorącuść fwoię w miľošči , y teíkno go 
gdy czego dla przyiacielń nie czyni. Dla 
ciebie chowam naywdźięczniey(ty moy s 7| 


tákroczné y tegoroczne owoce. Možem zá: 
wzdy co dac umiłowanemu nafżemu Pá- 
nu Bogu. Ofiáre Mľzy & ca dzień mo: 
żem mu pofyľác, w ktorey ieft drogi dar 
y upominek kochania jegó: Možem da: 
wfzy co ubogim y niedoftatecznym, wfty: 
dliwym dárowác, y čieľzac fmutne, y cho- 
re,y wiežnie, Chryftufa nafzego co dzień 
temi upomiakami obiyłac Bo mowi; Co- 
ście śm czynili, mnieščie czynilia Možem 


| 


| 


| 


| 


| 


co džieň dawać mu ferce, myśli, fowá> 9 
uczynki nafze, aby znich cześc miať ý 
chwałę 

Z tych šiedmi włafności pożnać mo- 
zem, iiko toieft droga perčá , miłość ku 
Pánu Bogu > ktora nas z nim ták fpaia y 
iednoczy; y mocnie przy nim zatrzyma» 
wa, dla niego wielkie rzeczy czynić , y 
cierpieć, y w nim fię wielce kochać náu- 
cza _ Miłuiącym fię P. Bog one wielkie r, Cor: », 
dobra obiecał, ktorych rožumém poige y 
fercem, y myślą cbiąć nie možem. Przy- Pięć učejm 
day my ielzcze do tey nauki pięć uczynno= nofi máli 
ści, tore táž miłość ku P. Bogu wycifka, wyćijka, 

Miłośc uprzeyma; záwždy fobie ko- 
chánie fwoie w umiľowáným fwym roz: I 
czyta, y náoczy kładzie, y piękność y Kochanie 
cnoty jego rozbiera, y Rodkošci w nich ive rozea 
zážywa mowiąc : Patrz iáki to ict zámi: „, "9. 
fowány moy, w ktorym fię zákocháťo fer- 5 
ce moje y kofztuy duľzo mciá , przy pátrz 
fię ińko fłodki ieft ten Pan y Bog twoy 
ktorego miłuicfz. Y wylicza fobie , iáko 
mecze, czdobneść y wyfokość máiettátu 
jego s niewyczerpána -di broc ; mądróść s 
opśtrzność, ľátkáwešc, cierpliwość, fzczo> 
drobliwośc., wfzechinocnošc, krolowśnies 
y inne niewyflowione włafności jego > kto- 
re na tworzeniu wfzytkiego co ich, y na 
odkupieniu ludzkim, y ná fporządzeniu y 
ftánowieniú wfzytkiego, pokazuie. A ofo- 
bliwie miłość ona uważa fáfke jego; kto- 
rey ná fobie doznaťá y doznawa. Y onym 
rozmyslániem y ffodkości Bolkiey kofzto= 
waniem s miłości fobie ku niemu pízy- 
czynia , y wdźięcznością dary jego w fo- 
bie rozfzetza 

Táž milość zdobywa fię závždy na — 
wizkfzą życzliwość fwoię ku zámiľowáne- -2 
mu fwemu. Pragnie dobra jego, fiawy Zycalima 
y ciči jegos y wfzytkiego fzczęścia Ták jek. 
mituiący Pana Bogá, z wielką fercá twego 
gotącością życzą > aby był od wfzego ftwo 
rzenia uczczony áby mu fig niebo y 
Žierniá y ímorže, y toco w nich ieft,kľá 
niáľo. Aby wfzyftkie narody jego Imie 
święciły, y krolowánie jego znały; y nikt 
fię woli jego nie fprzeciwił, Aby Pogánie 
y heretycy y wfzyfcy niewietni do niegd 
fig obrócili, y chwałę jego noználi, y ong 
mu oddawali, Aby jego dobroci káždy zá- 
żywał, d znaigc ią y ná fobie czuiąc Imie 
wielkie jego pochwali!  y jemu fig poni- 
žať, y oddawał, Aby go żaden nigdy nie 
obrażał ani gniewał , y woli fig jego nie 
fprzeciwił. Aby tyle iezykow ná wýchwas 
lenie jego było, ile liščia ná dťzewách y 
ziołach y piafku w morzu. Y wzywa wfzyś > 
tkiego ftworzenia oná miłuiącego Zýczlie 
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śgoflawćie Pána m vfi yikie dzicia jegó. Y do 


Pal; 65. 


dego `s wjóy [ty Jpolnie ktańiaymy fe jemu. 


Die . 


Powolość 

w tofkażó» 
HAU, 

Joan: 13, 


4. 
Milość w 


braniu, 


Job, 
Tob; 2, 


i Reg: 3, 
ù Reg; 13, 


Więcej nans 
dije P Bog 
wili broli, 


Ná XYL. Nieliżjelę | 


Wot, inowiśc : Uwielbiaycie zemną Pa. 
dy. fpolnie podwyż Baymy Imie jego. Bto: 


niebá, y źiemie, y Hoci, y gwiazd, y 
Tnorzá, y do beltyi, y do wfzytkiego co 
Jedno ftworzoneg ò ief, mowi; „Podniyże 
Baycie Piná zemngspotaraýčie mi chwały 


Patrzcie co. zemną iczynił. Przyfigpci ted 
fuchaycie wf ty ktorzy sie Boga bútčte,) 
powiem jako mi wiele czynił. Uczynit| i 


mi rżeczy wielkie; žeh ktory przemośny jeft: ka 


Má y to w Tebe mifosciż wolą y ro- 
(kazánie tego ktorego miłuie, z wielką 
ochota wypełnia. Jako Pan rzękt : Kto mie, 
miluje rojkazanie moje czyni. X drugi raz: 
Fesili náuke moję vúchom čie s tofidniecie 
w milosci mojej, Y preżnoby kto mowif : 
fzanuię y miłuię Páná mego : gdyby 
nie czynił co on. káže, a mi | 
duiący mowi ; Rádbym y. myśl jego wy- 
pelnit , y. wielką powolność; 2 ôneý mi 
ťošci a 3. W ktorey kážda praf 
ca dla milego Wodka iet; y nie czuie 
w niey pracy y uprzykrzenia zadnego. 

„A naywięt kiza fi fig miłość ku Panu Bogu! 
pokażuie > gdy ná: doznńwa y karze 5 M. 
wfżeląkim niefzczęściem y chórobimi y 
niedoftácki y prześládowániem doświad 
cza , y jakoby nieprzyiaciel powitáie | ná 
nasjdopufźcza cięfzkie utrźpienia, W teń 
CZAS | poznac; kto go uprzeymie mituie, j 
dufa owu przyddżni y dobroci jego; : AZ 
Jobem ) y Tobiáľzeľmň: y iónemi Świ temi; 
bárzo. itrápionemni, y p: hiżońemi, y iakó- 
by. od Bogá fwego opufżczonemi; mowi : 
Niech jig ták dzieje jáko on chce > jáko oň 
Bazat hrech ták będzie, Wik Pánem mo: 
śm jeft; niech czyni zemną jako mu ie. nay: 
lepiej zda. Upodobanie j jego > niech fię ná 
mnie svykonyma: „Niech ż motey hide y 
poniżenia y wzgárdy cześć ý pochwale fwoję 
zbiera. Ja; ; bý mię j zbiť, titować zo ie 
przeftáne, j dufać jemu będę. To ie pó 


Te 


y mocna miłość ktora nič [wego nie pá 
trzy ; Ale woli y upódobaniu tego ktore 


z 


S NE 


pos wiatkách: 

go miłuie, „dógadza, ` y= tego fię kocha ; 
iż fię woli jego dofyć džieje. A iż wolą 
jego zá fwoię ma, y uczcić ią ná fobie 
chce, 

Ná koniec kto Páná Bogá miłuie, dla 
niego y bliźniego , 14ko jego obraz miłu- 
ie, Gdy P. Bog zákázowať mężoboyftwó, 5. 

y kazał kárač krwie ludzkie. rozlewce; Miboić 7 
rzekł; Ná obraz Boży uczyniony ieft czło. bližné mů 
wiek. Przetož mú krzywdy nie czyń, Bo: Genet. » 
p4 fwegó w him czci, Ktoryby | ná krclę. 
wfki obraz plunať , fimegob. krol zel. 
|żyk Kto Páná miłuje, | mowicie,y pu 1 ie 
180 przykrym mie ielt. A to r nie pies, śle 
|obraz Božy,nie m: dłowany; śle żywy. Po 
|dobny ieft człowiek P. B gu w rozumie Y 
Jnieśniertelności. . A c „więcey, (ýnem 


| 


Bożym ief gdy fe ochr/či, y w Kátoli: 
ckim Chrześciśńfwie zoftále: Kto fyn 
| krzywdę czyni ; oycń gniewa. Y dlá 

tegoż rzekť Pan JEZUS: Mandat dugi 

lo miłośći bliźniego > podob: ny iet pier: 
 |wfzemy; tá cie Č y miłować Plná, Bo: 

54 káže: Bo Z niego wynika. Kto Bai 
| kóre: dla Boga > y dla czci „Jeg, jo 

fkicy> milowść tež bliźniego muśi. Choć: 
[by byť nayliżfzy y pay podleyfzy ; przed- 

fię obraz na nim y Boże pódc bieńftwo ieft, 
jy nigdy £ go Y nay więkfżemi gržecháini nie 
trábivo >. 

„ Mitość tedy ku bliźnięmu rolkazána , Poa 

cd Boga j dla Bogá;wedle Apoltoľá,zľego i, Cor. 13. 
mie czynie bliźniemu nie dopušči. Cier: 

pliwa iots choć krzywdy mä? Fifka: 

wa, 3 nie żajrzy ; 3 Pie czyni cięfzko ; i nie 

podnośi fig, Erci Śmiat rzec tenże Apo- 

Kot ; Kto mituie bliźniego zakoń wypełnit, 

Bo żkwiifowanie bliźniego; złego mu nić 

czynić nie dopuści: Y drugi Apóftot wie: 

le b tey milości inowiąc; temi Howy z 

myka naukę i fwoi Rofkaxańie j mdndał; + Soia 
od Bôgá mamy $ P žen ktorý | be PF ; Joas: 2 
mtlowat też bróta. fwego Przez ] E Z U 
Chryftá Bogá nalżego; „ktory 2 Z Oycein ý 

z Duchem $: króluje há wieki Bog u 

Amet: 


5 


NA XViii NIEDZIELĘ 


pô Świ 


Obcy á miłośietny BOG nafz ; 3 
Dr": ý wyłlugi y nadźieie 
` nafze ; 4 więcey dale nižii zálfu: 
guiemy; y nižli prosic śmiethy. Oni o 
zdrowie cielefne proś šili 3 á on y dufzne 
dále. Jákož mu nie fużyc; y cátým į go 
Ercem nie inifowác? A iż 0 tey wietże; 


MA ktofg til Pań JEŻUS pótrżył 3 y ná 


ś| lá 


ątkach; 


ktorą prožby ich wyfuchał, wiele Či no: 
wi miltrżówie błędow nasiali 3 Oczyścia: 
igę dobre žiárno Kśtolickiey nauki. al 
ich katoluż 4 broniąc tey. Wiśtyj ná kô- 

rey. zbawienić ludzkie ná leży : = 4by fat: 

fzówśną ža náuka ; ; nadźieie nálze nie 
omyláľá : - położym w pierwfźey esci Ka- 
záia tegoż nauki 6 práwey wię: wedlé 


pofito 


o o 


366. 


Wiara jef 
fundámin 
tem rzeczy 
[podžiemá- 
nych, 
Hebr: 1, 


. tych Pátryárchách y w Abráhámie , s 


Rom: 4. 
Widra A- 
brahbámoma. 


Goef: 6. 
GoBig mowi 
to nie vbybi, 
90 tym, jej? 
EAN 


X 
\ 


dú. 


väz to co BOG mowi, prawdá ieft niepo- 


EAL EONIA 
Apofofa: y dáko cudza wiárá pomoc| |obyczńiow z tey Świętey Ewángelij w 
drugim może. A potym fię do naprawy | |damy. 


PIERWSZA CZESC, 

O wierze, 16 nie ifi ufániem pojedynkowym 0 grzechow odpa- 

Jczeniu , ale ma dwoiáka dzielność : 4 tako cudzą wiarh 
drugim pomoc może. 


( ] nowi miftrzowie heretycy| | Duchem Bożym napełnione Y przýimu: 
śmieig ták opifowác wiśrę : „| > od kašcioľá , nie iako od ludźi y lu: 
ieh ufánie, ktorym káždy z œļ jdzkie fowo; śle iako fámego Bogá fowo, 
% fobna poiedynkiem o fobie trzy- 
ima mocno y wierzy, iż mu przez Chry- 
ftuľá P.Bog grzechy odpuścił. Y to fowo 
dźisieyfzey Ewángelij : Ufay fjnu, odpu- 
Sezone [a tobie grzechy twoje : ná podpo- 
rę błędu {wego biorą, y wiarę zowią ufá- 
niem. Lecz to ieft barzo omylna o wierze 
nauka, y Silne fzkody zbawieniu, y się| 
dy zá foba wlecze : y wiele fię ich bár- 
zo ofzukiwa miedzy nimi, iż miáfto wiá- 
ry práwey obłudę y mófzkarę wiry má: 
ią, ktorą fobie fámi ulepili.  Wiátá nie 
jeft ufaniem, śle iáko ią opifaf $. Paweł, 
Jefi fundamentem (bodziewanych , á prze- 
kondniem niewidomych rzeczy. Dwá urzę 
dy y dwie dzielności wiáry ukázuie $. Apo- 
ftot : Jedne , iż tym rzeczom ktore nam 
Pan Bog obiecał, ktorych iefzcze nie ma- 
my: wiárá ieft iáko dufzá y żywoty ultá: 
Jenie ich : iż fa pewne 4 odmienić fię ni- 
gdy nie mogą , choc ich iefzcze nie wi- 
dźim. "Taką wiáte chwali zaraz w świę: 


cał, choć tego iefzcze nie mamy, to wid: 
rá ták mocno twierdzi, lákoby iuż było; 
y onemu czego nie mafz i4ko fundament 
bo żywot y dufzę dále. 

Druga uczynność wiáry wedle APO: pp, jú 
ftoľá left, przekonanie rzeczy niewido- przekandni 
[ných y nierozumiánych. To ief; ták te przeczy nin 
rzeczy ktore Bog mowi , wierzy iakoby widomyc, 
[piati wfzytkie ná oko dowody iáwne py nterotu 
świádeđ@twá y przekonánie : choć tego čo mido. 
wierzy nie rozumie, y nie zniewala fię 
rozumieniem y wiadomością do onych 
trudnych y niewidomych rzeczy + śle fig 
zniewala fáma wiára. Przetoż wiarą ieft, 
przekonánie y dowod o rzeczách niewi- 
domych, iáko mowi Apoftot. Y przykład Hebr: n 
o Moyzefzu dźie , iż ták na niewidome 
rzeczy wiarą patrzył , iákoby ie ná oko 
widział. 
| Z tych tedy fow Apoftolíkich „ nie po* pyzy: 


kázuie fię áby wiárá byťá ufiniem, Ale jef uf 
ráczey przyzwoleniem y rozumu, przeľo- 
mieniem , ná to co Pan Bog mowi. Bo 
ufánie do nądźieie fuży , y ieft nadzieją 
dolkonáťošc nieláka máiaca. A wedle A- r, Got: 
poltoľá, infza ieft wiárá, á infza nádžie- 
iá, y infza miłość. Y fam Pan to rozdzie: 


fuchdjąc Bogd Bed? ná micyfte ktore miat 
wźiąć w dźiedzićłno , y myjSedł niewie- 
dząc gdzie idšie. Y na drugim mieyfcu 
gdy mu Pan Bog (yná obiecał w ftárošci : 
Nie oftóbiat , prawi, m wierze; y nie på- 
trzył, ná cidlo five obumárte , gdy juž miąt| |liť, gdy mowił do chorey niewiáfty, kto: 
blijko flo lat: y w obietnicy Bofkiey nie zwgt-| fra wierząc o mocy Páňíkiey, dotykániem 

piť niedowidrftwem : ále fig pošiliť w mie-| |fukni iego byťá zleczopa: Ufay corko, miá- Luc: 8. 
rze, dájac chwałę Bogu : zupelnie wie- e twojd ciebie zleczyľú. Južci zleczoná by- Matth: $ 


dząc, iž to co obiecał Pan Bog, mocen jeft| taz śle fig baľá y wftydźiła Pánu fię uká: 
záč. A Pan iey ferce wzbudžiť do šmiá« 


Tož mowi o Noem, iż wiára uftyfza-| |fości nie do wiáry. Z wiáry drugdy ro- Z wióry Mi 


wfzy głos Boży , o tym czego iefzcze niel lščie bolážň á nie tylo ufánie. Bo o Noem kak 
widžiať > zlekľzy fię zbudował korab, y| [ták mowi pifimo : UQsdrg Noc zlętfiy fie A 

WEZ A ć A > - Genef: 8. 
potępił świat. Wiárá tedy ieft, fowom zbudował korab. Y o Niniwezykách mowi ry. z. 


Bofkim mocne przyzwolenie 4 pewność „| |pifino:  Uwserzyli fłowu Bożemu, y prze- Toan: z. 
lękli fig , y do pokuty fig uddli. Zewiśry Z midzy 10 
też z drugiey ftrony o dobroci Bolkiey ro- čie naići 
ście nadźieiń, y potym ufánies gdy wiarą, j4. 
dobroć Bolką y obietnicę jego obeymu: 

wię cokolwiek od ludźi pochodžisiáko od] |iem. Jáko rzekť Apoftoľ: Przez widre a Ephef: 3 
famyh ludži: do wiary Kótolickiey niefłu-| |prawi , mamy ufinie y przyfiepe Widźifz 

ży. Glybś to co Bog fám mowisábo przez] liáko wiárá nie ieft ufinie, śle rodźi y 

fig, ńbowrzez kościoł fwoy„y przez Sia | przyczyną ieft nádžiele y ufania. 

Z tychże 


Achybna. Bo co ludzie mowią ábo obiecu: 
Ww, to chybić może, y przeto wiarą 
m ffowie fię ludzkim nie funduie áni bá: 


iako rzekł Apoftoť : čo P. Bog nam obie- t, Te: 


Wiari 
pie ba 
poedji 
nej pel 
(01001 
fizeni 
trzech 


Widra 
Boki 
wfecbi 
(MOSĆŻ 


Cryf 


Mitth, 


Matth 


Obiein; 
Boże m 
bot 


Joan: 


1, T 


Wara jif 
przzekoninie 
rzeczy Min 
wźdożmych, 
j mierożie 
nianych, 


Hebr: IL 


Wydra ile 
ef ufan, 


„Got: 1}. 


Luc: 8, 
Matth: $. 


Z wiary tet 
oście bos 
jak. 
zenef: 8, 
deb: m 
joan: 3, 

Z widły M 
tie nádi 
jå. 


j pleť: 3 


| mieć tę pewność że był w ťáľce Bożey : 


v Ná XUTIT. Niedzielę po Swiatkóch. 
| Piwi fe Z tychże fow Apoftolíkich nie pokázu |tzy,y wiáry nie ma, gdy fię fa nayWiecey 
tie biwi nd jęfię, 4by, wiárá bawiła fig ná wińdomo-| | chlubi. 


né 
» 207 


| pedikon ści o miłosierdziu pewným“y odpufzcze- Zgołś to opifinie wiary poiedynko- Popa by. 
(SZA niu grzechow y zbawieniu + poiedyno | sev o pewności miłośierdźia y úfpráwie. zetýcka o 
ka, wey ofoby;; jJędrzeiń , Mikoľájá „ Janś.; |dliwienia, to takie ufinie heretyckie : gu- šbas ieňiu 
privcbov. Boby táka wiárá nie byľá fundámentem| |bi modlitwe, dobre uczynki , Sákrámen. “bi fad 
fiowa Bożego pewnego. Gdyż o Jedrze:| {tás y fad Boży. Gdycć tuż Pan Bog pewnie Boye 
ju, Mikoľáju, Janie, iżby mieli odpufzcze:| |grzechy odpuścił : czegoż w páčierzu pro: 
nie grzechow, Pan Bog nie świśdczy, ánil |sifz? Toc iuż po modlitwie nie. A iż 
pifmo y fowo jego. Jedno iż wfzytkim| |wiśrś nic nie ieft Bez úczýnkow: toś iuż 
| Pan Bog przez Chryftuľá ieft miłościw ,| {bez uczynkow zbawion , y bez wypełnie- 
| ktorzy weń prawdźiwie wierzą y pokutu-j jnia przykazania Bożego, "To iuż chrzeft 
ią. Y omylicby fię taka wiśr4 mogła; bo| |w niwecz.y užywánie ofiáry čiáľá y krwie 
| ci ludžie potępieni być mogą. Y by teraz! | Páňíkiey, y (powiedži. Toc iuż nie po- 
w fafce Bożey byli y ulpráwiedliwienie e ná koniec y fadu Bożego; Bo iużeś 
mieli ; tedy iefzcze upáść mogą y nie do-| |fig fam oľadžiť iżeś ieft w ťáľce Bożey,y 
trwać, Toby wiara była omylna y kťá-| |zbawienie mafz, Plotkić to iafne y fałfze, 
mliwa. | Kažať Chryftus wierzyć , že mamy ódpu: 
| Mi o Ktemu widźim, iż Chryftus gdy wiáref (fzczenie przechow : śle nie kazał teraz o 


tyn tobie wiedźieć. Abyśmy fię nie pfo: 


| Byfkey od ludźi wyciągał, ábo ią chwalił : z te- ; č. 
wáli , 4 w pychę nie upadli ? śle záwždy 


echo BO ią naywięcey chwalił , iż o Bofkiey 
wiliw _ wfzechmocneści jego.mocnie wierzyli. Z| |w boiážni fynowlkiey żyli. A iednák do 
Gryfiušie. czego Piotrś $. wiarę bľagoffáwi, y widrę| |wiary mamy wielką nádžieie y wnętrzną 

Setniká , wiśrę Márthy : jedno iż „| = Ducha 5. iż mamy grzechow od- 

rzyli , že on ieft Syn Boży > á wfzyftko| |pufzczenie, gdy fkruche w fobie czuiem; 

może, A dwu ślepych Pan pyta : Wie-[ |gdy fię fpowiadamy, y Sákrámentá pizyi: 
Matth. 9, rzycze iè to mam uczyńść mogę è Dáiac| |muiemy, do grzechow fię nie wracamy, y 
znać , iż wiárá fiè ściąga na wlzechmo-j jowoce pokuty ý dobre úczynki czyńimy. 
eność Bofką. A co więcey pokázuie fię ; 
iż wiárá priwa y pożyteczna, bez upe- 
wnienia y wiadomości o miłośierdziu po- 
iedynkowym ku pewney ofobie byc mo- 
że. Bo on trędowaty mowi: Jesi chcej? 
możcjć mię zleczyč. O wfzechmocności 
Póńlkiey wiáre ma: á o mifośierdźiu A 


przyiačioť chorego, uprośifś y ziednáťá 
zárážonemu ždrowie cielefne: iż ržekť 
Pan choremu: Ufay fynu. Y ná innym , 


Matth; 8, 


fkiey, ktora o zdrowie corki (wey proši- 


fie wiśdomośći nie ma, iedno nadźieię. 
ta mocną y wielk wiarą, y uprośifa : ták 


X tá byťá dobra wiárá: bo go Chtyftus 
Wwyfľuchať y pociefzyť. Pháryzeufz chciał 


| y omyliť fię. A mýtnik bał fię podnieść y| |Setnikowá; ktorą także Pan Bog chwalił; 
oczu w niebo j nic fobić pewnego nie 0: 
biecując : y nálazť miťošierdžie,  Otoż 
wiárá Pharyzeufzą nie byľá dofkonafas | 

tego lepfza: 
Slíetice Nád to uwážyc káždy może , iż obie- 
rd tnice Bofkie , záwždy mála obowiązek , 
Mask. ktory fig pierwey pełnić ma. Gdy thowi 
bu: 3, Jan święty : Kto wierzy w ja Bożego > 
ma żywoż wieczny > Nie zgoła ma żywot 
wieczny, śle ieśli wierzy. A nie ládá iáko 
wierzy „ śle wiárg prawdźiwą y żywą. 
Bo też mowi Pan: Kdżdy kto prosr;bierze. 


tákieýže párálizžowey chorobie. Lecz żdro- 
wie dufzne y gižechow odpufzczenie,kto- 
a ten tež chory pierwey otrzymał : ńie 


z prozby áni zálfugi tych nofzacych , ani 
z wiary ich : gle z fzczerey dobroci fwó« 
iey Pań JEZUS dać mu to raczył. Bó 
go o to nie prosili, dni z tym chorego 
nieśli, 4by dufzę jego; śle aby zdrowie 
jego zleczył. 


nia nie mácie : boźle wierzycie. A pro:| |profzą (práwiedliwi y święci? o ktorych 
zno fie famemu fądźić ; iz dobrze wierzę.| | mowi Pfalm : Wolg boiących fig Ciebie u 


Bo żadnego heretyka nie mafz , ktorý: zda Pan Bog xy. proźby ich. wyfłucha, Y 
by rzekł inaczej. A ono báržo źle wie: 


Jako żóś cudzą wiarą drugim pomo: Cudze wid- 
cna być moze, pożyteczna ieft o tym ná- ra jako dru- 
uká. Znać każdy muši , iż wiárá tych £ét poźyte- 


CZNA, 


mieyfcu mamy o niewieście Kánáney: Matth: 1. 


iż Pan JEZUS wiáre iey chwaląc, rzekł Odpuftzewie 
O miewidfło , wielka jef wiara twoj, Y grzecbow z 


dobroci 


wiárá ziednáľá zdrowie fudze jego; w fičzercy 


Bińfkiey. 


Jednak taka ieft moc wiary cudzey, IŻ Wiwa Che 
drugiemu uprošic u Páná Boga nawroce- dza uprośić 


ak A nie káždy bierże. Bo mowi Jakubś., (ie y pokutę može, Prośi kościoł wfzy- pokutg może 
| oh Prošičié d nie bierzecie s bo źle prošičie:| |tek zá grzeľzne , y zá heretyki , y zá Po. je 
| kę: Także może fżec : Wierzycie 4 zbáwie-| | gány; y ptośić Apofłof kázať. Izáli nie u- Pl: t44. 


święty ieden nápifat : Wielki Pan; który Ambr: 1: 5. 
Yy dla záu: in Lucam. 


ZA jer 
afa do na- 
wrocenią Z 
fámey jf 
žajki Chry» 
fiufówey, 


Ná chrzcie wiárá kościelna y kmotrow dźiecigóiu 
unaza niara ASN . Ka A 
$ zbawienia; śle fam chrzeft. Ktory iżieft 


nie jedna 
dziečiečiu 
sbämienia, 


Aug: lib:r. 


de: pec: 


mer: X re- 
milf: ©, 27, 


| oaz 
dla zdfugi jednych , drugim przepuficza :| |zumie > iáko heretycy potwarzáia : żeby 
á gdy jednych doświadcza, długim grzechy 
odpujcza. W iárá tudza upreši upamiętń- 
nie drugiemu, iáko niektorzy Doktorowie 
mowia: iż święty Szczepan Pawfowi;pro- 
fząc zań gdy go przyzwoleniem s) 
uprošiť náwročenie, Nie fafkę one pier- 
wfzą s ktora grzefznego ozywia, Bo A 


przeż chrzeft od Duchá $. wláng > y iuż 


a to left na dufzy przypoioną 
bez władzy y wyżnania, ktorego na ten 
[c dla džiečiňftwá czynić nie mogę» 
5ż gdy doroftą. Lecz tak fię rozumie, 
edy święci mowią , iż džiátki fię cudzą 
wiára chtzeżą : ná to fię Ściąga: iż ich 
da chrztu nioľa, ,y zá nie wyznánie wiá: 
É > ktorego chrzeft potrzebuie , czynią. 
Bo by nie kmotrowie,dźiecięby ochrzczo: 
ne nie było. Bo iáko dorośli, gdyby nie 
wierzyli, do chrztuby przyjęci nie byli: 
tik y dziecię, by kmotrow wiáry nie tniá- 
fo: onoby do chrztu niešione nie było. 
Dla tegoż y bez kmotrow prawy chrzeft, 
gdy tego niewola, byc może prawdžiwy 
y pożyteczny. Acz fa kmotrowie potrze: 
5 do obrzadkow y ceremoniy Chrztu $. 
y bez nich gdy należytey potrzeby nie 
malz, chrzeft dziecinny być nie ma. 
Zuaymyż fzczerość wiary Katolickiey; 
á uwodžic fię wymyfły y pochlebftwy he- 
Joc mos nie daymy , ktorzy o wierze 


fiworzenie żadie żófłużyć y uprošič nie 
môže, Samą w tey mierze zálľugá Chry: 
ftufowey krwie y męki moc ma. Ale iż 
tylo oná prožbá ma w fobie moc przýftoy- 
ności, iż taki y ták wielce Bogu mity ffu- 
gá prośił: dárowaľ Pawłowi Pan Bog z 
wyfługi Syná fwego ťáfke do náwročenia , 
upámietánia > y ikruchę, y wiarę » ktora 
go do chrztu y odpufzczenia grzechów, y 
ufprawiedliwienia przywiodľá. Nie upra 
fziią święci zaraz odpufzczenia grzechow, 
grzefzącemu y niewiernemu: áž fię (am 
upámieta , nawroci, wiáre y pokutę y 
fkruchę mieć będźie: toż dopiero grze- 
chow odpufzczenie y ufprawiedliwienie 
Pan Bog mu dáje. Co wfzytko, á naywię. 
cey pierwfze upámietánie z ofobnego 
dáru y ťálki Božey, zá wytľuga Syna Bo 
żego pochodźi. 

Tákže y ná chrzcie nie iedna cudza 


wiele mowiąc , wiáre zgubili , nie mála 
iey iedno fwoie obierki mniemánia ; roz: 
fadki poiedynkowe ludźi šmiáťych , hár- 
dych w rozumie, y omylnych. Co fię im 
podoba , y co fobie obiora , to wierzą + 
tak mocno, iż ledwie do jutr oná ich 
wiárá trwa, á druga tókaż ná zólutrz ná- 
fłępuie. Nie máig tey wiáty, ktorą ma 
powfzechny kościoł, y ktora z jego nauki 
y fuchśnia pochodži, śle ktorą fami fö: 
bie wymyślają, y w rzeczy w pifmie nay: 


wyfługą śmierci Chryftufowey AB 
ny + fam z Siebie iáko Sakrament tę moc 
ma: iż przezeń Pan Bog y w dźiecięcą 
dufzę wlewa wiáre, y zbawienie mu dále, 
Y žted 5. Auguftyn mowi: Iż dzieciom 
fimo chrzezenie jeft wierzenie, ábo widrd: 
Bo fúmo to czynienie s to jefł cbraczenie s 
jefi wióry myzndnie. A wiárá kmotrow 
przed chrztem do wyznónia uży, ktore: 


į 


Dir go ten Sákráment chrzeft potrzebuie; gdy| |duig, Do ktorego prawego rozumienia s 
are bo ná nim pytála dziečieciá ; ieśli wierzy.| [áni Duchá, ktorym pifane ieft , áni klus 
czenie jef? Zá ktore kmotrowie odpowiádála: iż wie-| |czń ktorym fię otwarza nie málac > nie 
mierzenie, Szy. Przetoż gdy święci Doktorowie mo: |otiáre práwg  ále błędy fwoich chęci y 
Tako f wią , iż džiáteczkí chrzczą fig wiára oy: fkłonności z pifma wynofzą. 
€ cow, ábo wiarą kościelną; nie tak fig ro.| | 
WTORA CZĘŚC, 
O nánkách z Ewangelii 5.) 0 myślach. 
Widząc Pan JEZUŚ myśli ich. 
1. V Szyftkie grzechy z fercś | Przetož P. JEZUŚ zówie ferce; fkárbnicg 
O myślach, y z myśli pochodzą, iáko| |złego y dobrego: Dobry człowiek; prawi; 
Matth; 12. Pan fam mowi:bo'fię tám |ž dobrey fkárbnice wypufzčza rzeczy do: 
poczyna iáko ze act [ie azły że złey; złe. 


A iż nie każda zła myśl ieft grzechem: 
czuć fig około nich mamy; áby nam pro: 
żnej trwogi nie czyniły 3 Abo do fzkody 

dufziiey 


ta wodą. Bo pierwey człowiek umyśli + 
przyzwoli,y poftánowi we wnętrznie: po: 
tym do uczynku y wykonánia przyftepuie. 


dzieci 
one cudzą 4 požyczána wiarą zbawione chratzą wj 
być miśły, y tą wiára cudzą żyły ná ży- % kose 
wot wieczny. Bo one ináia fwoię wiáre Widna gi, 


FA te (yz 


4 


mieli, 


ná fercu miefzkdiącą, ktorą zowią fidem da bivi 


Bez kmit 
obrzefł by 


moze, 


Herttytj | 


wiarę aguh 


li, oberkt 


mają nig 
WIAJĘ, 


Ibidem, 


| 


| 
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przy 
płd JA 


NTT 
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mili 
Hay ži 
MA. tá 

(zy! 
Przyz 
Mie UZ 
grzech 
Jacobi 


Pow 
grze 
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Math 


Greg: 
mili ré 
krany 
Giz 
Páry 
f NA | 


smirti 


V: 
wide; ) 
Mytlip 


3 Reg 
erem 


dieti 
obrazę wi 
rą kosciele 
 Wlina ny, 
FA me hry 
„ie abdui 
mieli, 


My bez 
rzy anol e- 
nia grzechu 
tie czyni. 


| Ephel 6. 


Kochómać w 
mli beż 


f przyzmwole- 


Bez kmt 
Chrzefi by 
MOŻE, 


Herei 
minre aguh 
li, oberkt 
mają, ni 
wiarę, 


Ibidem, 


meee e ee a S R 


NA ná u- 
czyrek. 
Przyzwolć- 
Mie Czyni 

grzech. 
Jacob: 1. 


Powfedni 
grzech, 
Śmiertelny , 


Matis 5, 


Ge: Ho. 

ml 16, in 
Erang, 
Gizech 

P bltyzay- 

fi nå mysli 

U Martelny, 


St P, Bog 


widźj y wie 
yili nape. 


3 Reg 8, 
Jerem; 17, 


Na XV LL. Niedziele po Swiatkach. 369. 
dufzney nas nie przywódźiły. Przetoz| [rek. Y fa tego przyczyny wielkie: iż fam - 
wiedzieć fig ma , iż myśl by naygorfza ,| | Pan Bog do komory fércá nafzego klucz Prd okymy 
gdy ią ábo nieprzýiaciel dá nas rzuci, á-, 4no0ši. Bo chce náprzod 4byśmy mieli wol fi, a 
bo ia zmyfły y przyczyny lákie przyniofą: [ná władzą woli nafzey: Aby czárt NAM [zz BO 
jeśli fię w niey nie kochamy, áni ieyj (dô dobrego nie przefzkadzať, gdyby ferce" hs,“ 
przyzwalamy : grzechu żadnego nie czy- [rá wiedział, A k temu iż ľercá náfze Sice fami- 
ni; y owfzem woynń y biedzenie ż nią| i (obie fimemu ná miefzkanie zbudował + go tylo Pand 
y predka iey odprawa A wyrzucenie y| |idko pokôlowa krolew(ką komorę fime- Boga konso- 
zwyciężenie < przyfugę u P. Boga iedną.| | mu fobie ; do(którey nikt nie wchodži ie. - 72. 
Gdyż woyná nafzą, iako Apoftoľ mowi, rs on fam. Przetož ferce náľze żadną fię 


T— KA 
m 


nie ieft z widomemi , śle z duchowňemi| {rzeczą ftworzoną nie uľpokoi śni napełni; 
hieprzyiacioły : ktore gdy pobijśmy; he-j jedno ľámym Panem Bogiem. Bo na to 
tmánowi fię naywyżlzemu náťzemu przy-| |uczynione feft. Záwždy czego temu fer. Kto ra fimo. 
fluguiemy. cu nie doftiie, ktore ná ftworzeniu pole- zenin pole. 
Kochánie žáš iakie w złey myśli, S gá. A gdy fie ná Pánu Bogu y fáľce jego 8% pokoju 
przyzwolenia ná grzech y ná uczynek ;| |zóf4dźi, tedy z Apoftoftem mówi: Mam żę yć 
długie iey w fercu dobrowolne y ż bácze- 5 
niem różmyślnym trzymśnie , ami| 
grzech mnieyfzy bo więkfzy. Lecž zyj 


R z 


Hofje yzbywa mi, Choč ná fuchym chłe 
bie przeftale, y ręką żywność iáka wyra. 
[ia Przetoż Pan Bog fam fercá ludzkie 
jma w fwey ręce; y fam widzi co fie w 
tnim dziele, > a 

| Prawdą iż ezárči y święći Anjołowie Jato czóść: 
wiedźieć mogą y widzą myśli náťze : śle riektore my- 
tylo zwierzchne ; iž ták mam rzecz ná "#45 po- 
fintázyi ; gdy fa iśkoby iefzcze ná wierz: 7 "47. 
chu, Y takie podáwác czart może do gło- 

wy y Anjof; poki da iakoby przed komo 

ra. Ale iáko tych mysli ná tktytości y w 

komorze ferdeczney ; y przedfięwzięciu 

używać człowiek ma: tego wiedźieć ża- 

e ftworzenie nie może. Sg myśli iedne 


iuż całe y rozmyšlne przyzwolenie przy: 
ftapi ná uczynek Śmiertelny : iuż w fá- 
inym fercu ieft grzech śmiertelńy. O tym 
$. Jákub ták mowi : Káždy fkuffony, bywa 
od pożądliwośći fwóiey poćrągńiony. To 
pierwfzy ftopieň, w ktorym grzechu nie 
malz, gdy fię złey pożądliwości (przeci: 
wiatmy. Kľádžie zaraz drugi : Požadlinvosť 
gdy poczhie, rodzi grzech, To ieft, gdy o- 
ná pożądliwość przypušci fię do cc 
iako złe nášienie,á kochanie nie do koii- 

cá z dobrymi rozmiyfłeń przyftąpi; ha 
przyźwolenia dofkonatego ; grzech ieft. 

Ale nie taki ktoryby śmierć przý nosiť: | 


m 


w głowie; iśko przed wroty ferdecznemi ; 
á drugie iuż wewnątrż w zámknieniu: Te 
przed drzwiami, wiedźieć może czárt, y 
żnimi przyśc; y rzucić ie ná człówiękź 
może. Ále co fig w komorze fámey džie: 
ie , ieśli ferce ná one myśli przyzwalasń: 
io nie; á láko ie fobie obraca: to Tam 
P: Bog fwey wiadomości zachował. 

Jednak Pan Bog može obiawińć fergá — Objdviž? 
nafże komu chce: Jako to czyni Anjofom; môže Pan 
którzy fię z pokuty nafzey ráduig $ ktora 2% myśli 
ferdeczna ieft: Y gdyby fercá nie widźie. “e komu 


li: rádowácby fię nie mogli. Bo cáťá y aż 


wfzedni left. Lecz ná trzeci ftopień gdy 
wftąpi, 4 całe y rozmyślie przyzwole- 
nie ná grzech będzie „ tedy iuż mowi $. 
Jakub ; Grzech gdy fię [beľnissnieré rodzi. 
Nie mowi tu o uczynkujśle o fimyrń ná 
fercu przyzwoleńiu; o ktorymi Pan rżekł: 
Kio uyrzy niewiafię d pożąda jey , juž xeu- 
dzolożył ná fercú fwoim : to ieft;tókim te: 
go trzeciego ftopniá fpofobem.  Pietwfzy 
ftopieň żowią podufzczeniem; wtory, ko- 


chańiem , trzeci przyzwoleniem. Taka l ; 
myśl była tych Pháťužow y uczonych ,| | prawa pokuta tám fig rodži y ztamtąd wy- Śnięći z 
nika. Także y świętym w niebie dále objžvičnia 


iż ná myśli Pana dofkonále ofądzili, y ná ) 
ong myśl prawie przyzwolili, iákoby on| | Pan Bog patrzyć ná fercá náfze ; kų ich wiedzą my- 
počiefze y nafzey potrzebie: Y ludžiom fi mafe. 
4 Protokom fwoim odkrywa kiedy chce 
fkrytości ferdecżne: ` Jako Elizeufz wie. 4. Reg: 5. 
dział co myśli! Giezy ffuga jego. O czym 
fig na innym mieyfcu mowiłos ábo mowić 
bedžie: SĄ š 
Tu fię upominaytmy; ábyšiny fię ferde: Sere lakh 
czných grzechow y złych myśli itrzegli ; jako kómorę 
á chędogie to miefzkanie, w ktoty m fam Pánu Bogu 
Krol niebá przemiefzkiwać chce, chowá- chować, 


blužniť. 

Te myśli ich y to ferdeczne prźyzwo- 
lenie , y potwarz chóc fig w ffowiech y 
w uczynku nie pokdzała : widžiať P, JE- 
ZUS iáko Bog práwy. Bo żadne ftworze- 
nie, ani' Anijot, śni fzatan, dni człowiek, 
fercá ludzkiego y myśli jego fwoią mocą 
nie dośięga ; iako mowi pifmo na wielu 
mieyfc : Ty fam wief penaf fercá lu- 
dzkie. Y drugie u Proroka : Krzywe force ol n f ; 
ludzkie y niemybddáñe ; á kto je poza ?| |li? á tey komiory jego pôkolu nie odda: 
Ja Pan bddający fercń y doznamwáigeyne-| |wáli innemuzy do tey fožníce nie puľžczá- 

s Yyž li tudza- 


r 


lifanie od 
paR czenia 


graechow, 


1. Joan: 2, 


Moc odpr- 


ficzenia 


grzećbow na grze 


Ziemi ofta- 
ła, 
Joan: 20, 


Počiechá mas 


fa w fpowie* 


dži, 


Heretycy ià 


k 2.1 4 NI. B 


» li cudzołożnikow y beftyi, okrom fámegoj 
oblubieńci. Gdy u drzwi koľáca,y wdźie. 


róć fię chcą do wnętrznego pokoiu Póń. 
(kiego, y przyzwolenia, wofaymy : Precz: 
nieftátku, fimegó tu Krolá pokoy. Nic 


tu cudzy czynie nie ma, nic tu plugáwe 


6 y niezbożnego nie wchodźi„ wrota te 
Boy 


famemu Krolowi otwarzála. A gdy wiel 


ką mocą otworzyć fobie chcą : RE 


ná Páná: Panie, kościoł twoy pofzpe- 
cić chcą, y miefzkanie twoie drogie,kto: 
res krwią Šyná twego obmył y ozdobiť, 
zwoiowác : rychło mi przyšpiey ná po: 
moc, ty fam kochánie moie y pokoy fer- 


ca mego. 


A ieśliby takie niefzczęście nafze al 


pádľo , żebyśmy nieprzyiacielowi przy- 
zwolili, y do komory Páňfkiey ferca ná- 


fzego, obcego kogo przypuścili, y przy- 
zwoleniem zgrzefzyli: nie trácmy pewney 
potuchy y nádžieie o wielkim miľošier- 


dźiu tego, ktory tu mowi: Ufay [jaus od: 
pujśczone fg grzechy twoje. Tea ktory fer- 
ce náfze wfzytko widži : ten ie fam oczy- 
ścić može, y fwoię komorę znowu poświę: 
cić. Mamy > iako Jan $. mowi, tegoż je- 
dnaczá y posrzednika u Bog Oycd, JEZU 
Chryfid , ktory jeft ubłaganieu: zá grzechy 
nájše, ktorego krów oczyścia nas od wel- 
kiego grzechu. Ten ma moc ná žiemi od- 
pofzcząć grzechy ;z fobą iey w niebo gdžie 
fznikow nie mafz ; nie wźiął : śle ią 
tu w kościoł fwoy do reku Apoftolíkich 
y potomkow ich podať. y zoftawiľ bárzo 
znácznie , gdy mowił; Bierzcie Ducha $ 
komu odpusčičie grzechy, beda odpuJ$Czone; 
komu zdtrzymacie, będą zatrzymane. 

Jaka to wielka pociecha moiá. Obrá- 
žiľem Panś y utraciłem táfke jego ; 4 on 
mowi : idź do brátá twego, do urzędnika 
mego,do człowieka abo ták grzefznego á 
bo podległego grzechowi iáko y ty. Niech 
cię ten z grzechow kwituie; A co on ná 
Ziemi rozwiąże, to w niebie potwierdzo- 
no będźie. Go on uczyni, jam uczynił. 


Tzáli mito trudno? izali nie z wielką te- 
go pociechą użyję : iż mię ten urzędnik 


Chryftufow odpráwi ê á doznawfzy iśko 
człowiek fkruchy moiey , rzecze: Ja cie- 
bie rozgrzeľzam, mocą tego ktory zá cie 
krew przelał, zafługą tego ktory cię (obie 
kupiť , fzczodrobliwością tego ktory mi 
rzekł : Nie bądź fkąpy bom ia Pan twoy 
hoyny; nie z twego daiefz, badź miło- 
$ierny nád upadłym, bo też fam upadafz; 
pociefz , rozgrzefz.  Go$ ty uczynił jam 
uczyniła 

O niewymowna pociecho moiá , iako 


nie máig od-ták a heretycy gárdza ? Wiem dla czego, 


= a 


| 
| 
| 


| 


tien vz 


| 


iż iey mieć nie mogą >-poki heretycy fa, puferi 
á od kościoła mocy nie wezmą + ábo fie gr4ehw, 
do kluczy kościelnych nie ucieką,  Muśi 
tym gárdžič,o czym kto rolpáczyť. Wiel- 
ka náťzá pociechą, ktora fię dáli Bog por 
każe przy Śmierci twoiey o bráčie nay“ 
milízy. Gdy. čie cbfkoczą fzśtśńikie śi- 


zádrzec frodze muślfz, Lecz gdy od Chry» 
jtufi Anjo abo fam Chryfus rzecze + 
Ufay fynu, odpujiczoneć grzechy tmojemie 17 


[k á ukázowácci twoie grzechy będą , A 


godzinę 


podž z dobrą myślą do fedžiego. Goby foma 
dał tam zá takie fowo w onę godzinę ? 
Pewnieć woyfko ná pomoc przybyło Je: 

sli tedy fobie tego życzyfz : Czyňže por 
kutę, proś Páná Bogi o fkrufzone ferce do 
fpowiedzi: y tám gdzie Chryftus grzechy 
odpufzeza przybiegác nie omiefzkiway; y 
owoce.ś, pokuty czyń, á rychło, poki cię 
niemoc nie pebierze. 

W niemocy człowiek fam fobie nie 
pomože , wfzyftek musi ná cudzą y bli” y iem 
žniego rękę pátrzyc. Y modlic fię tru“ czľoviek, m 
dno, y fkruchę prawdžiwa miec. "Trudno cudzg rýle 
foba władnąc, y ciałem y mysláini ktore patrzy. — 
do bolu przyftały, Serce wfzytko tam ftoi, Gdzie ali 

Iżie boli : 4 ihdźiey oderwác fię nie dás "M JM 
ROR T a ah obraca 
ie, Aż gdy Pan Beg dśie przyiadioły kto: ć 
rzy fię zá nas modlą, do Chryftufá nas 
niofą, wiarą y nabožeňftwem fwvim nam 
pomdgdią ; to ieit fzczęście chorego gdy 


takie ma, o iákie trudno.. Bo człowiek p nimy k 
$ 


fam zá fię źimno fig modli : 4 coż zá dru: fig eudro i 
giego? fámi po fobie baczy m, Z láka o- ludzi pu 
chotą zá drugie Pánu Bogu ffużym > y o Bezati 
ich fiẹ ťálke u Páná Bogá ftaramy. Le- 
piey przy zdrowiu fam to czyń, czego od 
Przyiacioťby prośić y czekáć niepewnie 
miał. 

Acz mamy czterech pewnych przyia: Czyni: | 
ciot, ktorzy nas nigdy nie opufzczáia , A čiele komy 
do Ghryftufa niofą : fa święci w niebie, nie opoze | 


ktorzy fię zá nas modla,y cifa pierwfzym J$ ko i 
przyjacielem, Drugim ieft, kościoł tu p 


ná ziemi w fpołeczności ciáľá. jednego. 
Bo fię ráduiem że wfzytkich ofiar, y ma: 
dlitw, y dobrych uczynkow wfzytkiego 
kościelnego ciała „ mowiąc z Dawidem : 
Jefłem teš ucześnik Panie w/iyfikich boja“ 
cych fię ciebie , y firzegących rofkazdnia | 
twego. Trzeci iet, Anjoť wťaľny ftroż 4i win 

nafz, ktory też nas niešie y nie opufzcza, fis 

Czwarty przyjaciel, Dobre uczynki kto: Dobre 
rešmy przedctym czynili, te też nas do RE. 
Páná niofą ; y woľáig zá námi: Ná ich Pó: M. 


wiáre y nabožeňítwo Pan BOG pátrzy , f 


y wiele dla nas grzefznych czyni, á zwła- 


boy fię czártow śni śmierci, śni piektá , spij n | 


fzczą w niemocy, gdy fámi foba nie wia: 
dniem 


To 


Nien 
barni 
ZÁ gra 


Joa 


| Zgra 


Piero 
20 jaki 
LWY 


Ná XVII. Niedžiele po Swiatkách, 


beze dniem. Aby ham ná tym czwartym przy-| |do grzechow , z ktorych: niemoć płynie, 
ara jácielu nie fchodžiťo: w dobrych miło: [ú itára fię záraz aby zbywał grzechow , 
šiernych uczynkach uftáwicznie robmy.j [žeby fię zdrowie wtociło, ieśli Z poży: 
Wiwa jal- Jáko oná wdowá umárľa Dorkás , odj |tkiem ieft dufznym. Bo nie iedňáko fię 
ming žy- Smierći wyprofzona ieft jáľmužnámi y! „fale. Drugdý Pan Bog fkoro fig upámie: 
ima, ©  fuknińmi, ktore wdowy Piottowi $.y Pá-| [ta człowiek; 4 grzech fwoy ukaráný nie- 
Ator: ©. nu Bogu ukázowáťy. Ták y my od śmier:| |mocą- pozna: wraca mu zdrowie ; iáko 
či dufžney obronieni będźiemy przez u-| | Ezechiafzowi krolowi.  Drugdy odpušci: 
czynki miťošiefne, Y w niemocy y pízy| |wfzy winę grzechow w niemocy. > onytńi 
Tob: 4. śmierci wielką nam, iáko mowi Tobiafz,| {doczesnym ftárániem ná zdrowiu dufzę 
W godzinę | bešpiecznošť ucżynią „ ý ufinie wielkiej |oczyścia , á do pokazánia cnot w oney 
smierci ty | przyniofą. Dobrze fię uczyć we zdro.) |cięfzkości przyczynę d4ie; áž potym nie 
łom wiu, iako człowiek wycierpieć ma niemo-| |rychľo ciefzy. Jako z 'Lobiefzem uczynił: 
cy, z niey pożytek odnieść Á nie fzkodę.| I A drugdy ták niemoć fwoię świętym offo: 
A. To wiedżieć potrzebno ieft, iż pofpoli- | |dźi, iż zdrowia nie prágna á fźczęśliwe: 
Niemocy cie Pan BOG niemocy zá grzechy dáie.| |go w niey koňcá czekńią. Jaki býť on 
turánia Ji Ná dwu chorych nauczył nas tego Pan] [Žázarz u wrót bogatego ž iáko wiele ma 
sigrechy. JEZUS. Nó4 onym ktory 38: lat u fadzó- my w przykładach śś. Weyrzý kto w ży: 
Jon: 3. wki Berfáidá ležať, zdrowia czekáiac ; 4| |wot 4: Ludwiny, å wielkich fię rzeczy ná: 

o przyczynie fię choroby fwoiey nie pytń-| |uczy : y ná chorobę Beniáminá, 
jąc , ktorá: mu do“ zdrowia przychodzić Ale iż fię trafia; 4 podobno częfto ñas 
3 nie dała. Ktorego gdy zleczył mocný s| je Páráliž zaraża; y fálká nam Boża y 
W temu miłosierny JEZUS, rzekť mu: Ożoś zdrów, | | przyiśżń lego przez. śmiertelny grzech od, 
człowiek, ni | juž nie grzejś,by čie co gor[Sego nie pożkado.| |chodži » á leżym ták beż mocy y wła: 
OKE Jaśnie dálac znać , iż niezdrowia jego| |dzy: iednA nami nádžieiá zolłaie ; piży: 
GH il grzech był przyczyną. Y na tym dziešieý: | |iaciele dobrzy ktorzy nas do Ghryftufá 
tám [er fzym zárážonym tež nam naukę zoltáwiť | |ponieść mogą; Zoltále nam wždy w ie: 
obraca, Pan: gdy mu jegó grzechy ná pamięcj* |dności Ciáťá Chryftufowego z ftrony fá- 


s acz mártwey wiáry uczeftničtwa 
wfzytkich dobrych bráci. Acześmy człon: 
ki zdróżone : ále wżdy nie odcięte. Może 
iefzcze z dobrey wątroby y ż dobrego fer: 
ca krew fig nam wtocič, Z nabożeńftwś; 
z modlitwy kościelney 5 ý z wyfług šwie- 
tey bráči nafzey; možem nádžielé mieć 
ozdrowienia,  Bylesmy fię im nieść do 
Ghryftufá dáli > 4 nó nie wofáli : Pomoże 
cie bráčia mili: Zmiťuycie fię wždý wy 
przyiáciele moi. Dla iednego Márdoche: 
ufzá > złość Amánowá wfzyftkie wietne 
wygładzić chciáťá, lzóli nie więkfzd do» 


przyWodži 4 y o ich zniesieniu fzezesli: 

wym opowádá : y dále žnác, iż go te o 

| Zgrzecbu niemoc przypráwiťy. Zá grzechem oycá 

v | fierworodne= náťzego Adam o iáko wiele chorob przy: 
r 9 Diki nie- (to, ktoré naš do śmierci prowádza. Aż 
adi fo pO y ná niewinne dźiateczki, ktoré fię | 
Kozal: dzą , drugdy ułomne; bez oczu, bez fu- 
chu, z niemocą y kádukiem : choć fwego; 
to ieftod siebie uiczynionego grzechu nie 

mais  Acoż my, ktorzy do Adńmowe- 

go tak wiele fwoich popełnionych przy- 

JM bieramy, láko niemocy cierpieć nie ma- 

Cztery mst my ? Już fię po te wieki nafze, ták wiele 


zd. kach nowych y niefychanych chorob przýmno-[ [broć Bolka, ktora dla dźieśiąci dobrych 4 
o» z: żyło , iż ich lekarze z náuki fwey ie Sodomikie wfzyftkó kroleftwo záchowác 
ii Ba znaią, y miánowác nie umieig; á zleczyćj ¡Wolą iniáťá ? Dla Abrahama wybawił 
Kościoła trudno máig Bo fig nowych też á nies} | Pan BOG Lota. Dla Jobá odpufzczony 

fiychanych , abo więc bórziey ugęfzcżo:| lgrzech przyjaciołom jego, Dla Moýze: 


fzá wizyftkich Pan BOG nie karat, Dla 
Dawida, choć iuż umórtego ; miáfto Je: 
ruzálem w obronie {wey miał ; (y zginąć 
mu fiie dopuścił: 

Oto mię Pánie JEZU moy ; ofiśruią 
mnie ná dufzy umárřego 4 tobie ktory o- 
żywiafz: tnie żadnymi członkiem nie 


nych #rzechow: miedzy námi rozśiało. 
Likiyfwo w Pielwize tedy w chorobie lekárftwo ; 
| flirobie, grzechów zbywác : 4 tę dźiurę; ktora tá 
zła «oda chorob ná čiáľo wycieka, záty: 

(jg kad. Bo z dufze wfzytko złe y dobte ná 

injak uih | Zie má čiáto wytryfka. Gdy fię duľzá obľozy 
dr): tah zľemý- oržechámi iáko wrzodámi: choroby tež 


po | Pd, ná cidło wychodzą. Dobry tedy kk |yładnycego s tobie ktorý uzdrowić mo- 
fal: 11 gdy ná ciele krofty widźi : o wątrobie fie]. |żefz. Straciłem przyiážň twoię ,,przeta 


wfżyftko We minie umarło $ zgrzefzyłem; 


pyta, tám gdžie fię krew rodži, 4 do 
przeto nic dobrego ku zbawieniu czynić 


i wnetrzney przyczyny zagląda: tak dobry 
| Chcześcianin,gdy czule na ciele riiemoc,| [nie mogę: Profzę day mi wdžieczny on 
do wnętrzney przyczyny patrzy i to ieft] |gios ulłyfzeć ; Synus O iaka fig w tym 
Ty 3 fiowie 


zy 


37%, 


m 


Nie žaniždý 
[ie zdrowie 
po npámig= 
żanżi wracą 
la: 3Ť: 


Liić: 16. 


Pyżyżyćzele 
dobrzy do 
Ghryjtu ija, 


Liezefinićlwo 
Swietych, 


Genef; 1g; 
Job: ult. 


Exod: 34, 
Ifa: 37. 


KAZAWIE 
„ fłowie ukocham! “o jáko o twey oycó-| [čie niemniey dobre fowo twoie niech it 
wikiey łófce ferce moie pocżuie! Niego pa Wflanswezmi posciel [moig á idź 
dźienem być fynem twoim : dofyć żej jdo domu twego. A ia fię záraz ochotnie 
mię ż4 niewolnika twego weźmiefz. Niej |porwę, y zá podániem ręki twoiey wftá- 
umiáťem fynowfkiego mego ftanu fzáno:l Ing: y będę'chodzi! w drogách (prawiedli- 
wśc, .pórwałem fig od ciebie , y przyftá- > twoiey. Y będę nosiť lekkie ciężary 
łem do mieptzyiacielá , y tókim nędzni.! | rofkazánia y woli świętey twoiey. Y poy» 
kiem zoftawam. Ales ty dobrys y ©yco> fe ná pokoy do domu mego: fobie fię zás 


wíkiego fercá do nas nigdy nie tráciíz : 
Niech y drugie pociefznieyfze fowo SA | 


wámi nie báwiac : á záwżdy y ná wieki 
fzę : Odpaffczone fg grzechy twoje. Jako fig| |ciebie chwaląc Zbáwicielá Swiátá. Ktory 
raduie ná śmierc ikazany > gdy ufłyfzy ;) fdarmo y ták ťácno grzechy odpuľžczálz > 
Qco$ wolny, gárdľem cię diruig: taką|j |y żywot dśiefz, iako Pan y žrzodľo ży: 
ia tádošc z tego czuię, Bom fkazány byľ; | wotá, Tobie chwałą ná wieki, Amem 
ná śmierć co naygorfzą y wieczną. Y SA | 


wždy przypátruigc á cudzemi fię fprá- ` 


NA XIX. NIEDZIELĘ 
po Swiątkach. 


; 1 Dy fię fowo ftało Ciáfem, 4 Syn 
dr G Boży ftať fię fynem ludzkim: złą: 
ożemienie 5 


> czeniem nigdy nierozdzielnym + 
gody ludži dwu matur barzo od Siebie rożnych , Bo- 
uczyniło,  fkiey z ludzką matżeńftwo fię nieiáko koň 
czyło s wielkiego welelá y godowánia lu: 
dzkiemu rodzálowi pełne. Rzecz ták dži- 
wna y nowa [ynom Adámowým, ludziom 
nędznym, y od Páná Bogá potępionym , 
niewymowne wefele y gody uczyniťá. Já: 
ko gdy Krol wielki kmiotownę zá żonę 
bierze , dom wfzytek kmiecia onego nie: 
zmierną ma radość : Bo z takiego máľzenň: 
fiwa yfpowinowńcenia, kmiecy on národ 
wynoši fię ná krolewíka doftoynośc, y ffa- 
wę,y bogáctwosy dobre mienie: y z podłe 


go á wzgárdzonego wielce fię zácny fłńie, 
krolewikie wfzytkie doftátki zá fwoie fo 


bie poczyta. Ták Syn Boży z ludźmi fię 
Ípowinowáciwfzy y z krwią ich fię złączy” 
wfzy : ludzi wfzyftkich ińko powinnych 


fwoich ná wefele y užywánie y gody do do 
mu y doftatftu (wego zápraťzá: ná wieczne 


one y nieuftáiace rolkofży y chwałę. Piet: 
wey zaprośił národu blizfzego Izráelíkie: 
go: ktory godámi tákiemi nie tylo wzgár: 
dżił, śle y fugi krolewikie pozábijať. Zá 
co ie jáko widźim dziś y patrzym , Krol 
ten. P. JEZUS Syn Boży pokarał y poni: 
żył: ná ich mieyfce przýzwať Pogańikie 
I narody;z ktorych kościoł fobie y kroleftwo 
ná żiemi uczynił, Pierwey ie tu przeż 


śmierci ná chwałę y widome kroleftwo 9 
radość przenieść chcąc, W tym kościele 
y godowniku jego, wiele iet wezwanych; 
gle máťo wybranych : zmieľzáni fá žli z 
dobremi iednáko wfżyfcy potraw Pań: 
fkich pożywślą, ácz fię nieiednako z nich 
[te wie Mowmy o tym ża pomocą 


ini y łafkę czefłuiąc: á potym ie po 


Bożą w tey pierwfzey części: 4 potym do 
wdzięczności y dobtego używania potraw 
duchownych upominác fię, y o fzacie go- 
Idowey, y o fadžie y katániu ztych gości 
AGE bedžiem. 


PIERWSZA CZESC, 


O wezwanych y wybrónych, o złych y dobrych,  tednákim uży: 
waniu potraw duchownych w kościele Bożym. 


Táre biędy y potępione kácerftwá 


p. wznowili dziśieyśi Miftrzowie o 
GaN kościele świętym y zebraniu Chry- 
Kośćżoł Boe x ftufowym é iakoby tylo VÁ fámych 


ży ná šiem: wybránych, y tych ktorzy od wieku przey- 
nie jeft z fæ rzeni y w kšiegách żywotá nśpifani fą , 
mych wy- zbierác fię y fpaiść miał : á innych ezľon- 
branych.  kow, choć tylo powoľánych, nie przypu 

fzczaľ, -To czynili y dziś czynią, ona 


chytrością : Aby fię przy fwoim fałfzu zo: 
ftawáli ktorym kościoł Boży niewidomy . 
czynią: á rozľadku poztępienia jego ná 


| [e y błędy fwoie uchodźić : á fámi fię ko: 


ščioľem Bożym w mátey trzodce , o kto: 
rey przedtym ludzie nie wiedzieli, udá: 
wác mogli. Lecz fatfzem trudno falfzu 


| [ugio popierać. Jáfne fa fowá džišiey- 


fzey Ewángelij, w ktorych Pan mowi: iż 
w goda* 


Chyin 
tai k 
Mier 
Kitic 
dico 
tie zo: 
hie 
Do tr 
rig 
mat] 
W kot 


Boży 


„NÁ XIX. Niedziele po Swiatkóch, ŻY: 
Ww godownikię fwoim ma wiele wezwś-| |dopufzczą. Trzecia odfśdza od kościołś KIES ob. 
nych, 4 máľo wybranych. Y inňe miey- |Bożcto  wfzytkie odfzczepieńce ; ktorzy fużepieńcj, 
feá flow Páňíkich toż podáią : gdy krole- i 
ftwo niebielkie , to ieft {woy kościoł ná 
Matth: 2$. Zierhi, przyrownywa do głupich Y > 


[košcielna iedność tozerwáli: á do iedné: 
Je pofłufzeńftwą ý do głowy > ktora tey 


Matth: 13. drych džiewic? do Sieci ktora ma w fobie 
Luc: 3 . złe ryby y dobre: y da roli ktorá ma w 
fobie pfzenicę y kąkol. Y Jan Chrzciciel 
przyrownywa teńże kościoł do boiewilka, 

ktoré ma w fobie plewę y-žiárno. Y A. 

Tim: 2. poftof;do domil ktory iña naczynia ledňe 
„.. do ozdoby; drugie do podłey potrzeby. í "Sad s 
(jpelib: 3. Tož twierdzą święci Doktorovie z c»: Przetoż $. Cypřyán mowi: _Kosciot ię Cypi: de 


m Has prýan > Chryzoftom z Auguftyn; ktory 


gdyż ieft iedná owcząrhia y ledeň pátterž, Joaf; to. 


Zis pz 


Aug: Tra: m domu: Y mowioś. Pawle; yo Judáfzuz 
gin Joan: iż $. Paweł choć pizeyrzśny ná bee so fukňo od fukńd; ktoré rednák choć od- 
£ferr. de przedfie w kościele Bożym nie byť, w tęhj |dźielone; fuknem będźie : dle jako rofśczki 
GSA czás ; gdy kościoł Boży prześladował y | | ddcięta od drženiáz ktora drzewem juž być 

: "pľowať. A Judafz choc też pízeýtzány | |żyłzym sie możez ufebnąć j zginąć musi. Y 
ná potępienie był : przedfię w kościele Boj mowi tenże męczeńinik; Kościoł je? lud do Gzy: 1, 4. 
żym zoftawaf, w ktorym byť Bifkupem zl | kápľaná fkupiony; trzoda do pafierzá pržý po: Bpift:9. ad 
iśko Pfalm mowi; y Apoftolefń ; ytók| |fona. Y zigd wiedzieć to maf : ik Bifkub Plorentiń. 
wielkim od Chryftufá połłanowionym gł Jefi w kosciele; d kościoł w Bifkúpie : y któ 
rzędnikiem: Sú z Bifkupem nie jeft ; w kościele nie jeft: X 

Toby ták Tutcy y Pogánie ; z kto-| | Hieronim $ pifze : Tym rożne jefi ódjścze: Histon: in 
tych Pan BOG potytń ucżyni Chrześciź. | |piez/inio od kácerftivá: iż kdcerfiwo Ma złą cap: 3. ad 
ny, w kościele Bożym byc mieli ? á chy #áuke ; a odficzepieńfiwo dla niezgody % Bi- „Titum, 
to zá ślepota mowić? Y tórśżnieyśi nie-| |/kupems ód kośćiotd fie odciħas Hehetycy ko: CZYM rožne 
ktorzy Święći ; ktory [3 w kościele Bo: | Kae. wiary odflepuja : 4 odficzepieki od ap 


Altor: r. 


żym iáko drogie kámienie ý świece : mó:| | miťosci kościelnej odpadájg. Kto tedy tejtrzy verfhrud 
ga úpášc å nie dotrwác : lákož w koście- powińhości ima,iż wiáte ma y Sakrámentá = 
le nie (zł źwłalzczą w tákicý niewiádo-| |kościelne; 4 głowy iedne y koščioľá wizy: 
mości y fkrytych fadách Bożych; gdy nie-| |tkiego fľuchá:táki każdy iet w kościele Bo- 
wiemy kto dotrwą ; á kto nie dotiwa:| |żym, ťák przejrząny ná zbáwiéňie iśko ná 
kto (ie náwrôci, á kto zoftánié w fwoiey | |gotępienie,tk powołśny; iákoý wybrany. | 
Obyirść Ra- niewinności ábo šlepočie: — Szátáňíka to Tož dig mowi o zľých y dobrých ; o Zli y dobrzy 
lula m żey niefzaniną ná Zepľowánie wizytkiego tzá-| |giżefznych inátych ý wielkich;tśiemnych /% buíčieľem 


du 3 aby żaden bie znał brąci fwoieý | y wiadomych ; poki wyklęci y odłącze: „007 ná 
PeR członkow fwoich; ftárfzých fwoich «Niej [ni kościelnemi kárnošciáriii nie lą; w kó: Matth: s 
r potrzeba nami Z tego człowieka f4džic , ściele Bożym (a: Bo gdy Pan mowi : Je. 
die co będzie: śle czym teraz ieft: P. Bogu [i zarzejšy brzeciw tobie brać źwóy i idź 3 


d upomni gó famd kim: á jeśli cię nie u. 

weih | džie ztego co Widzim; fad Czynim: fiucha ; powiedz kosdiotobi : | to ieft ltár: 

„Mt ktojef Kto te rżecży ma; wyžnánie wiśtył Ifzymi kościelnym] których jeśli kie uflúčháž 

ak Kńtólickiey ; uczeftnietwo świętych Sá- sá będzie jáko pogánin ý mytňik NVidzilž 

SE: krámentow kościelnych, á- pódległość kul |iż grzefzni [4 z przedfię Bracia; y [a CZŁON: Gr žefšni få 

zwierzchnemu pátterzowi Košcioťá wfzy: kámi Kościota : dż dopieto kościelna ich bracia nai, 
tklego : ten iefť w kościele Bożym 3 y| |kśrność odćina od kościelńego ticzefini- 
członkiem” Chryitufowego duchownegoj j6twa. Apoftot do Koryntow pifże iáko r. Cor: i 
Giáťá; Pierwfza rżecz odmiáta wľzýftkie| |do kościoła ‘Bożego; y przeto, wfzyftkich r. Got: $: 
niewieťnes Turkis Zydy, Tátáťy, Pogź:; jświęterhi zowie: á wiele w nich grzechów 
ny: y te ktorzy byli pietwey wieťnemi| Jy grzefznych j á źwłafzcza nieczyftych 
4 nie fg z iáko hieretyki; ktorzy profefiyil lupźtruie tý jednego wýklindé Każe. Kto: 
Katolickiej ý wyznánia wiáry odbieżeli: lá dopiero po wyklęciu;ptźefłat byc Ezłon: 

Waste Druga rzecz odmiátá od koščioťá ; nie-| |kiem kościeltym: O O 

fit Ginie: Ghzrczone y Wyklęte,ktotym używać świę- Y kuguftyn $: przećiw takim hefétý: Śp; bere. 

"ierni mya týchi Saktrátitentow ná káťánie ich nie| tykóm Dohátýftotmj co giźefznych y ko żyd Dônaty: 

ściele 


łirzecb tę wiądomiość porúczámy : á my iáko | 


SĄ © ROA Z MNA 8 
3 ściele mieć niečhcieli, mowi : 5% yw jiá-] |źle y niegodnie pożywśiąe, fámi fię gus > 
Paa ją ty zakonie wiele było grzeftników ; ú je-| |bią. Y Symon Czárnokšiežnik, prawdziwy 
l dnák święci ktorzy byli, jáko Moyseß, Sú-1 jchrzet z drugiemi przyiął > choć go ná 
Coll: 3 muel, Prorocy: Zácháryafš,y inni ; od nich| |zbawienie fwoie dla złości [wey nie użyt, 
Jię nie dzielili , dni fobie ofóbnego kośćiołi| VY Judaff , mowi $. Auguftyn złego nie 
rot: Hb czynili. Jako Cypryan $. mowi: Nie ma ~ dle źle brał: y przeto dyabľu w fo- 
1 * fe miárú nafta odtrgcáč, dni milosť náfšá,| [bze mieyfce dať. Y ták káždy, mowi tenże 
ya dbyśmy dla tego odfłęgowdli, iż w nim ma| | Doktor, co niegodnie bierze Panki Súkrá- 


wiele kgkolu, pätrzym. Toż mowi Chry-| (ment , nie czyni tego, dby to co bierze zie 


O. zóftom $. y Názyánzenus.  T'ocby w ko-| |byto, iè on fam zły jeft: úbo iż hie bierze 
Ao: ščiele Bożym pokuty y tego Sakrśmentu | mi zbámienie : dby nic brać nie miat. 
Chry ia nie potrzeba, by złych w fobie nie miať. | Bo y onym było Cidło, byťá krem Pańfka; do 


Pfal: 36. Prawda iż źli nie fy żywemi członka. | | ktorych rzekł Apojtoľ: Kto pożywa niego- 
mi Ciát4 Chryftufowego : ále fa mśrtwe-| ldnie , (zd fobie dbo potępienie póżywa. Y 
mi, ktore fig ožywiáč y leczyć mogą. A lindziey mowi : Pyffne, prawi, przywodzą 
choćby y Papież y Bifkup. byť rákim do flotu Ceryfłufowegoy biorą Ciáľo y krew 
jego: dle fię tylo ktaniiją d nie náfýcajý. 
Bo nie naśladują. To $. Auguftyn. Ť z po- 
kľonuznáczy fię iż nie mowi o figurowá- 
nym ciele, śle o prawdźiwym : iż go py- 
fzni požywáig bez pożytku, Y indźiey ten. 
że mowi: Zmośi y Cierpi Pan Fudafšá dya- 
blá, złodzieja y przedawcę (wego: y dopu- 
$1 mu brać miedzy uczniami [vemi nie- 
wińnemi, to co wierni wiedzą : Odkupienie 
náfše. To ieft, Ciało y krew ktorym nas 
odkupić raczył. Tegoż y inni święci ná- 
uczáig , Bazyliufz , Chryzoftom , Hiera. 
[rim Origeńes, y inni. 

Niechże tá niewierność uft4 zámknie, 
ktora fime tylo wybrane, o ktorych nikt 


Grzefóny i : ż 
Papież y Bi. Martwym członkiem : nie przeto urząd 
fkup urzędu fwoy tracic; y dobrze rządzić nie może. 
kościelnego Bo może nie mieć Siły do zbawienia fwe 
tie trAći  g0 : śle może być dobrym inftrumentem 

y náczyniem do zbáwienia ludzkiego. Já- 

koo tych Pan mowi: Náuczája, dle nie 

czynią. Czyńcie co każą, dle co czynią nie 
Matth: 23, ZIE ; ; > 
Duch £ mo. Czyfčie. Duch S. može y przez złe náczy: 
nie fpriwowść y rządźić ludzkie dufze. 


że przez gie | > i € 
miczynie — Sobie będą źli, śle drugim dobrzy. A iż 
firawować  fig kościot Boży: zowie święty : nie dla te: 
zbawienie go fie zowie Świętym, aby wfzyłcy w nim 
osie byli święci: śle iż wfzyftko w nim e 
Germi © ná to fprówiono, áby byli święci. Mäáią 
śćioł Boży p EY PORE 3 
chrzeft święty, Sákrámentá święte, ak 


zowie [ię > a À Ž 7 ŻA ; ż 
świętym, świętą, wfzyftxo święte > mogą być wfzy-| |niewie ktorzy fas kościołem Bożym czyni. 

fcy święci. A iż nie fą wízylcy, tedy odj | Niech nas ták nie łowią, abyśmy niewi- 
Ephef: 5. lepízych zowie fię też kościoł święty,nie| |domy y niewiádomy kościoł mieć mieli: 


to iet o żadnym niewiedžieli, y żadnego 
nie mieli : jako oni go nie mála. Ukazał 
nam Chryftus fundamenta kościelne wi- 
domego Piotra „ ná ktorym go zbudował 
y potomki jego. Do košcioľá učiekác fię 
nam kazał z bráty niepofufznemi, Po: 
wiedz, prawi, kośćśołow. A ieśli go nie 


od gorfzych , y dla nich zowie fię oblu- 
bienica bez zmórzkow y zmázy. 

Ci źli fpolnie z dobremi iednych y pra: 

+ © wdźiwych Sákrámentow užywáig. Cofie 

Zli jákoy z dźiśieyfzey też Ewángelij pokázuie ; 1ž! 

dobrzy ko- ten co fzáty godowney nie miał, u ftotu 

ścielnych 2 innemi goduiąc y potraw Páňfkich u- 


R a žywálac, šiedžiať. Coy Apoftot mowi of |widzę, komuž powiádác mam ? Sluchay 
je. innych w Korynčie, ktorzy niegodnie Ci4-| |mowi Chtyftus, koścśoża. Kogoż mamñ ffu- 


y śmierć onym braniem przywodząc , á| |(kupom rządźić kazał ? Kościoł, powiada; 
pożytku nie odnofząc, Y pízeto ták grze-! | Boży, Coż mála rządźić gdy go nie widząy 
fzasiáko oni Zydowie ktorzy Pánu wzgár-| jy o nim nie wiedzą ? Wiedz; prawi > 
de czynili. Y przýdáie Apoftoť : iż tácy! | 7 ymotbeuśie > jáko fig maf [prámoväť w 
nie rozľadzáia Ciała Páúfkiego : nie uwa-[ [domu Bożym. W ktorymże ? w kościele 
žálac iż ief nie chleb profty, śle Ciáto| |Boga żywego. Prawie widomy byť ná 
Zii pożywie Pźńfkie. Bo gdyby Źli y niegodni nic niej | początku kościoł Boży w Apoftotśch yw 
ją Ciáľá Bo- bráli w Sakramencie : czymżeby fię zárá-| jich uczniách , ná ktore widomie zftąpił 
żić mieli: Gdyż fię tym dla niegodności , | Duch święty. Widome ma Sákrámentá 
fwey záražáia : czym fię drudzy leczą, y [foie kościoł, y w ciele ieft ná žieřni nie 
zbawienia doftáia. O cożby ie Pań BOG! lná powietrzu: iako fam widomy być nie- 
kárác miaľ ê izśli o to iż tego nie uczcili,| |ma ê Nie z Anjoťow iefi, śle z ludźi, kto: 
czego tám nie było ? Muši tedy byč-tám| |rzy widome ciala máig 
prawdžiwe Ciáťo Chryftufowe y ktorego! { 


r Cor: tr, {áy krwie Pźńlkiey požy wáli ; fad ná «l chác gdy go nie widzę ? Coż Apoftoť Bi 


ReO, 
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cap: 2, | Rom: 
Poklon priy 
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Epift: 162, 

Nomi i 
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ych, 
Matth: 16, 
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A Gtr: 20, 
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fis 
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Ator: 8. 
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de Bapt: 
cap: 18. 
33 
23 
DE) 
ferem: 32 
Aug; epit Ri 
120, adHg | Goie ro. 
norium, matt, 
cap: 21, Rom: 15. 
Pokľon priy 
brániu Cik 
ła Bożego, 
Epift: 161, 
Nomi gość że 
tfv ze 
(ych. 
Matth: 16, 
Matth: 8, 
Widomy y 
wiadomy ke 
stiot Boży, 
Actor: 20, 
„Timi 
1. Tim 3. | Dradzy gó: 
iie, 
| Trzęćj gs 


Kiga 


WTORA CZĘŚC, 


O gosśćiach rozmaitych , y zdleceniu god Bożych , 0 fáčiegid. 


«375 


wej, o znákách wybranych Bożych, o karaniu y piekle. 


NE przerofkofzne gody w koście- 


"BĘ gofpodárfki. Słudzy y poffáňcy Bo: 
fcy duchówni y páfterze ý każnodźieie , 
ktorych ieft powinne ulffugowanie w tym: 
aby gości doftawali Páňu fwemuż żeby 
miał komu dobrze czynic, á ná ludzie , 
dla których taką wielką y kofźtowną u- 
cate fprawił,hoyność dárow fwoich fzczo- 
drobliwych wylewał, W czym ieft wiel- 
ka pofľugá Pánu Bogu, ktorego ieft we. 
fele y przyrodzenie, iako mowi u Proro- 
ká, ludziom dobrze czynić. Rozmáltych 
gości nabywśią pofłóńcy Boží, Jedni fa 
ktorzy nigdy ieľzezé o Ewśngelij y Chry- 
ftusie nie ftyfzeli; y 14ko A poftoť inowi ; 
gdźie y miáňowány Chryftus nie ief. 
kich teraz w [ndyách wfchodnich y 23. 
chodnich, w JAponie;Brazylu, w Peru; W 
Mexyku, doftóią, wierni á gorący kápľa- 
hi y pollśńcy Bezi, Ktorzy żdrowie fwoie 
$ ná trzyletnie y drugdy dziewięć. lat 
trwalące płynienie mor(kie , y ná inne 
niebe špiecznošci ochotnie kładą , fzuká- 
iąctych gości. Ktorým nafzych czałow 
dźiwnie Pan Bog bľogolľáwi, iż ich iuż y 
bez liczby nabyli; y do godowniká-tego 
Kościoła świętego Rzýmíkiego, przywie: 
dli. 

O ktorých nabożeńftwie, z iáka ochota). 
Chryftufi przyimuią , trudno wypowie: 
dziec , á bátzo fię nam ftátym wftydźić 
przyitoi. 24 co chwalimy dobroć Bogá 
tego, co tákie fugi wyfyľá y im Siły do 
tego užyczác raczy : y pogátiftwo niebie: 
(ką świńtlością 'fwoią do kościoła [wego 
pociąga. Czym też żałość náťzá , ktorą 
mamy z UR: y odfzczepieńftwą he- 
retyckiego ná Europie; čieľzyč fię može. 
Nábywála też y innych: gości, ścz rzád- 
ko, z tych narodow; ktorzy o Ewángelij 
uftyfzeli y ftyfzą : śle ią fobie obrzydžili 
Elkem Máchonietá y rofkofza cielefną. 
Ktorey im fprofnym zakonem fwoim do: 
puścif , y zľemi przykłady Ghrześcian ; 
ý dopufzczeniem fzczęścia nád temi; kto: 
re ná karanie w rękę ich Pan BOG po: 
dále: 

Sg trzeci dawno od Proroków żapro: 
fzeni, ktorzy fię ná te gody obiecali, cze- 
kálac Chryitufá y przyścia jego. Ale gdy 
przylzedł 4 ná te ich gody. wzywał; A 


le y godowniku Bozym ná žie- 
mi; m áig fugi y pofłańce krole 
wfkie, mála też y goście, mála 


SaN 


| 


twatzyli go y zśbili y rofkofzami je203 
y dóry niebiefkiemi wżgórdzili. Go y u: 
czńiom y poffáńcomi jego uczynili. Zá cð 
też pokaráni fa, y dom y kroleftwo ich 
żginęto. Woytki Rzymíkie fwoie polał 
ná nie P. Bogsy wygubił mężobnyce ore. 
Gzwatci fa, ktorzy ullyfzawfzy Bwán- 
gelia y pofelft wo od Boga o tych godách, Gzwarii go 
radzi ná nie przyfzli 3 y nómowić fig "a. 
ki: i, 2 námi zasiadfzy; potfaw áu 


|] 
| 


ki ý Sakrameńtow kościelnych używali $ 
ile źwiedzieni błędami fatfzywych Pro: ` 
slon: wýfzliz y godownikiem y potrá» 
| wami Bofkiemi wzgárdžili : woląe na hes 
tezyách y fatfzu A kfamftwie , y ná go+ * 
dách fwey woliý pychy fzśtóńfkiey prze: 
ftówić. Do tych wlzyftkich pofelitwo Pofeiima > 
| [paray ý Krolá náľzego odprawuiemyjiś: 
ko Apoftoť mowi: jednaycie fię z Bogiem 2. Gor: $, 
wśfzym, Y wołatny è Podzcie na wefele 
y gody. Niedo Afwerufá ktol4 żiemłkie: Hefter, 
go s ktory tylo urzędniki y pany fwoie 3 
y iednego miáftá ludžie czeftowóć mogi $ 
4 żadnego królem ucżynić śni tie ž nim 
podźielić ktoleftwem y chwałą oną fwoią 
nie mogł : boiąc: fig umnieyfzenia ý zel 
fenia fwego. Gzeftowať nie długo potrá» 
wami ktore giną,ktorych wefele nie dfugo 
trwa; y fimutkiem file kończy. To welele Žijecenše 
ná ktoré was prośiim; Bog nieba  żiemie god Bożych, 
fptówił wielkim doftótkiem y niefłychó: 
ta mocą y dobrocią. Nie dla pokázo: 
wánia chluby y chwały fwciey ; fáko A: 
(wetusi: sále dla dobr pociechy tých któs 
ré ftwotzyľ : áby z nim używali, nie po: 
traw/z beftyńmi fpolnych; tákie te fa čie: 
tlefne : Ale Anjelfkich ktore prady żywot 
dáig’ Nie ná puť toká , śle ná długie 
dni tyšigčow nielkoňczoných tewálace, 
a używaniu żadne náľycenie nie 


| 


fzkodźi 4 żadney bizydkošci wnim nie 
mafz. Gdžie śmietć nie przyftąpizzkąd 
fmutek y pľácz y boleści uciekły, w kto: 
tym nie panowie tylo áni miáfto iednoś 
śle nayliżfzy ý naymnieyfzy krolewicem 
y ktolein być može: Ták doftáteczné ieft 
wielkie ktoleftwo Páná nafzegoziż wiżyfcy 
poiedynkiem ktoleftwo niebičíkié mieg 
mogą; 4 iemu nic nič ubywa. 

Podžčie ná gody ; nie na robotę å Ani 
pracą, Jeśli co ptacy podzytmuieciezffod: 
kością fig wam wielką uľáčni y umili; ý 
| Inż ei drogą iśgrodźi, Bo jarzmo Pá: 


na náfzego fiudkie; y ciężar lekki Podés 


az ticá 
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Matth: ir. 

Potráný 
drogie, 


n Gór: 8. 


Draga pos | 


svinnôšť fług 
Bożych du- 
chonných u- 
bieráť gosti 
2, Gor: M. 


Helten 


Ifas 6r. 


Szdła [ra 
wiedliwośći. 


KAYAŃNIE 

Wie 4 nie gárdžčie ucztą, ktora z wielkim | |cielá náľzego Chryftufá-+ iż fwoim wier 
nákľádem ie wam nágotowána. Nie wo-| |nym gościom ťáki przywiley mśłżeńftwa > 
ły śni'kórinne bydło , nie Źwierze A dźie. Go jedno ná więklzą miłość wy- 
ptóftwo rozmáite dla was pobiť : śle je! |ciąga, tym file zwść chce: mie tylo Oy. 
dynego Syná fwego zabił , y ná Trogel |ceim y bratem nafzymyśle y máľżonkiem 
śmierć wydał : áby wam tákie weftle u. |nśfzym. 
czynił; Syn jego jemu w Boftwie rowny, | Wiekfzey miłośći nie mafz záko w mate 
glod y nedze tu ná žiemi cierpiał, áby:| |żeńftwie > w. ktorym człowiek opufzcza 5 
ście wy užywáli. On ubogim byf,abyście| |mśtkę y oycá> y przyftále do żony fwey, Gencf; ,, 
wy jego uboftwem wzbogávieli. — Z je-| ¡mowi pifmo , y áig fig dwá w ciele je- Fphelit. 
go wyfug y ze krwie jego tá ucztá (prá: dnym. O iśkąśmy winni miłość Pánu te: 
wioná iet: 4 ináczey, zgotowśna być tá-t Imu nafzemu; ktory ták fiè z námi iedno- 
ka y ták wieczna dla was nie mogľá. Osaj |czy 1 OQiśko fię bać mamy cudzoľoftwá ý 
żołci pożywał; y o8tem w męce ną krzy-| |odftąpienia od wiśry, y niedochowánia je: 
žu nápawány był: śbyście wy Anjelikie-| | mu powinności náľzey maiżeńlkiey. A iá- 
mi potriwami karmieni byli Stať fig] | ko naywiękfza ieft miłość małżonką ku do 
nam Báránkiem do odkupienia z Egyptu| [brey y uczciwey å wierney inałżonce ? 
piekielnego, y ofiśrą do požywánia : áby ták naywiękfzy jegogniew ná ćudzołożni: . 
śmy śmiercią jego, Boga ubłagawfzy, z cę,ktora mu wiárý nie dotrzymawa, Gdy 
pożywania Giátá y krwie jego żywot wie grzechem iakim śmiertelnym obrażamy 
©zny. mieli, y tolkafzy wfzytkie bez końca. | Páná Chryttufá náfzego: cudzotoftwem tá- 
A chocże zábity był, śle iuž žyie: á žy-| [kim grzefzy may wielki jego gniew ná naš 
iąc y kroluiąc czeftowác was krwią fwo-| | powftáie. Do foki gr 
ią y przenaydrożfzym Ciáfem fwcim mo: Ná koniec fľudzy či čo do ftołu go- tuje fľadty 
żę, Przeto podzcie ná takje gody. ściom gotuią, y potrawy przynofzą, fow me! 

Druga ieft powinność iług y tych po-| | Bożego y Sákrámentow, chleb ž nieba, y 
fiśńcow : śby goście ktore przywodzą „| |dźiwne pociechy obiętnic y dárow Bo- 
przybieráli w fzótę godowną , ktorą im żych, ktoremi dufze wierne tyla > ý ży* 
Krol niebiefki poľyťá : áby nie tylo go-| |wot duchowny mála : Biádá im ieśli te- 
$cmi, śle y oblubieňcámi jego byli. Tá-| |go nie czynią, y ufľťugowániem wfželákim —  , 
kim fuga byl Apoftot, gdy do Koryntow| |gości. tych nie opátruia. Powinno 


nápiťať ; Zášlubitem mas jednemu mężowi Goście też fámi y weżwani ftárác fię zi 
A S > M. AŻ A A | pôdy « © 4 7 i TARI HI 
dziewieg czyfłą (tiwić Chryftufowi. Jáko| jo to máig : áby nie tylo byli wezwánemi mybróyh 


u Krolń Afwer4 byli urzędnicy s ktorzy! |śle y wybranemi, Niewiemy teraz kto 
pierwey pźnieńki przybieráli, nizli ie doj jieft wybranym y w kšiegách żywota na: 
Krolá wprowadzano : Ták fudzy Ghry-| |pifanym: śle te pewne łą znaki od wie: 
fluľowi pierwey oblubieňce. jego przypra-| |ku przeyrzánego Džiedžicá niebiefkiegó, T 
práwuia y ubierśią w fzáty niebiefkiey o | | Naprzod, ktory w domu tym Bożym ná 
zdoby, ktore fam Pan Bog pofyła. O tey| |śiemi , ktory ieft kościoł Boga żywego s 
fzócie mowi Izáiafz : Umwefelę fig, y dufšá| |ofadzony iet. Bez czego żaden wybranym 
mojá kochać (ie będzie w Bogu- moim. Bo nie iefł „ ktory kościelnym tu członkiem 
mię oblokł w [šáte zbdwiennną, y odźieniemj |nie ieft, wiára y wyznániem nauki Kato- 
fprawiedlimośćci ogárnať mię : jóko oblńbień-| |lickiey, užywániem Sákrámentow  y ic- 
cd wieńcem ozdobionego; y jáko oblubienicę| |dnością poffufzeňfiwá kościelnego. Coy 
ubraną w drogie ozdoby. fwoje. wezwani wfzyfcy. máig > miedzy ktoremi 
Tá fzátá ieft fprawiedliwość y ťálká „| |f wybrani, y indźiey być nie mogą. Já: 
ktora przez mękę Syná (wego dźie Pan| [o pízenicá nie rodźi fię iedno ná roli 
Bog wiernym , áby mu byli umileni y| | miedzy kąkolem y plewśzni : ták wybrá- 
wdźięczni > ktore przez chrzeft $. biorg.| [ni nie nayduią fig iedno miedzy wezWwá- 
Ubior przedžiwny ná dufzy > niewinno-| | Demi. Nie przeftaiąc tedy ná powetániu 
$ci, miłości , y przylážni Božey : aby, |fimym y wezwániu, ftáraymy fig iáko És 
Ghryftuľá iáko oblubieńcá miłowśli , y| |Piotr rádži, abysmy dobremt uczynkámi upe” 
on ie wdzięczne fobie poczytał. Y zámy- wnidlż powołanie y wybranie zaraz nájte. 
kdią fię w tey fzącie cnoty wfzytkie, kto- To pewnie wybrany y ktory w pow'+ Po 
rymi fie oblubienicá duchowna podobác fániu Katolickim dôbre uczyńki czyni ; K, 
má małżonkowi (wemu Pánu JEZUfowi,| [ktory fzśty fimnienia fwego firzeže, Aby l 
y jego upodobanie y wolą z uprzeymey ję nie mázáľá grzechami przeciw. miło: 4 | 
| 

| 


2.|Peft: h 


mifości czynie, y zakon jego pełnic. O; ści Bożey y bliźniego: A ieśli fię drugdy ji 
jáko to wielka fálká Páná Boga y Zbáwie| [zmáze : áby wnet była obmytá y uprána 
we krwi 


War 


/ 


A Joa 


lęgi 
h Sal 
meritat 
4 Zn 
bráni 


I, Cor, 
Smak 


pia 


4, Zna 
bráni 


b Súkrás 
E mentit 


Ephéf: +, 


Wanęgo: 
1, Joan. h 
|ggfczdnie 
| 
| 


Genci: z, 


4 Znak ja 
brango, 


i Cor; 12: 
Smak mie 
piony. 
Do flotu pr 
tuja fúzy 
kaplani 
j Znak wyż 
bránepo, 
Posilniť 
gli, 
Zrráki udá | 
mybrdnyih 
1, 
Sucbotý duż 
bowie, 
2.JPó: h 
SDI 
Kto jef ny 
brays | 
Znak Wył 


- niebiekie y duchowne Brzydkość y ie- 


| Na XIX. Niedziele po Swiatkóch. 
wwe krwi Báránká ktory gładzi grzechy | 
nafze. Ktora krew jego w Stepa) [wzięty 3 zápoinnienie Boga ý [wawolá 
świętych ofádzona fkutek fwoy ina: Jesli] Ň 
kto zaržčšy, krem 3 mowi Jan $. JEzuji 
Ghryflufú 'oczyśćia nas od W/SERIEgO grze | | 


g bu. 

Przetoż ugęfzczanie do śś. Sakrameńi 
tow, ieft žnák wybranego y napifinego 
w księgi zywota:. AA 
_ Smák też dobry w ffowie Bożym y 
fľuchániu y kochśniu. fię w nimy rozmo- 
wy o niebieľkich dobrach; y úczučie fod 
kości w nich? jeft wielka pociecha do tey 
nádzicič, iżeśmy fa wybrani. Bo koiu 
te rżeczy świeckie pieniádže, rolkofzý 3 
czci; y chwała ludzka fmókuie ; a w tým 
zoftáie y kochánia tego nie odmińta : nie 
ina w fobié ktwič y duchój iż ták mam 
tżeć, wybranych Bożych: «Kto; prawi 3 
Ducha Coryfiufowego mie ma ; ten nie jeft 
jego. Jako komu dobry chleb y wino gorz- 
kim Gg być zda: znók ieft febry ý iká 
žôňego nieifiocą lezýkáš ták komu rzeczy 


$ 


[rie ý towärzýze náťze do fadú (wego 


| žáraz ? izáli tu bie jednego fátnego fądzi? 
chuć czynią ; źnak icit powołanego á ňie:| || 
wybranego. "Ná čo fię záwždy prźejęknąć 
inamysábysmy od fálki Bożey nie odpadli: 
A ná koniec z láko kto fię ná dobrych 
potrawach nie popráwia 3 4 siły ý sa 
nie bierże ? znák jeft fiichot y plitýžyká : 
ták kto ná potráwách fłowa Bożego ; y 
Sákránientow > y przykładów , y innego 
ćwiczenia Kśtolickiego, w cnoty y w po. 
bożnęść hie tyie 3 y poprawy do gótąco- 
ści; dô poftépkú w drogách fprawiedliwo* 
ści y dobrych uczynkach nie ma : wielkie 
ief podobióńftwo ; iż nie ieft w księgach | 
žýwotá nápiľány. Nie godźi fig ná Gkieh| 
potrawach nie utyć + á poprawy zdrowia 
duchownego co džieň więkiżey ňá tobotę 
w miłości y dobrych uczyrikách nie brác: 
Jemy ; wieťzýriy 4 zdrowia y šiľy do 
cnor Chryfłufowyjch nie mámy. Nie dźiw 
heretykom iż ochoty wielkiey do pobo- 
źności; y czyftošči, y iniiośierdźia y go- 
taceý iłużby Bożey, y dobrych uczynkow 
nie mála“ Bo pízy tákich potrávách a | 
(ki y pošiťkow duchownych nie $iedzą.| 
Nie máig u ftofu {wego iedrio plewy s á 
fynowikiegó chleba y krolewikich potraw 
w głupfłwie odłtąpili : iákoz dużemi ná 
dobre y tiá święte cnoty być mogą ? | 
A my iáko fię wymowim ? tuczĄ ñas 3 
piefzczą nas j jako matki dźiećióm čžý- 
nią: 4 my co dáleý Borši: Mifości Bo-l, | 
fkiey y bliźniego; y dobrych a, 
kow nie wiele miedzy námi < źdrady y| 
ofzukdnia,nieuprzey mośći kwitną: lichwy, 
tioidy ; tupieftwa fig fzerzą ; z | 
f} 
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Pržyidžie Krol náwiedzáč goście fwoie; Wizytácy a. 


ZAPORA, 
Zańalczśkić 


— 
378 , 


Katówie 


já yfi 


Związdnie 
ręku y nog. 


Go to zá 
Giemnośći, 


„ej zwierachowne ? Piekło gdzie šwiáttá 


GZK Z 
Co tozá fudzy ? ? oni przyřodzeni nie-| |do wnętrznych, ktore grzechami zwano» 
przyjaciele nóśi, dyabli piekielni 3 kto-| [té zwierzchne ciemności ktore piekľem 
rych ludzie nieľzežéšliwi wolą fuchác nij |zowią. Ná toś robiť: mogąc uyśc tego 
żli Páná Boga (wolego: wólą ná ich tá: wfzytkiego ), nie byfeś ták mądry, nie žy- 
dzie do świńta „ do zľošci, chytrości , Ťá: czyleś fobie y dufzy twey inakfzey golpo: 
komftwá s nieczyftošci pychy y o dy» Wżdyć koniec będźie tey frogości ? 


świeckiey » pordty y ihężoboyftwą prze-| | Nie będzie. Wždy po fto kroć tysięcy lat 
ftáwác : niżli ná radzie ffug Bożych y = jikończę : 2 Nie. 
brego fumhienia, - Oni to co mowili: [0) ee ludzkie iákoš twarde; iż ná tò 
dno wierż będźiefz zbáwioň ? niedbá Pán fig nie ogládaťe, 4, poki czás, o fobie nie 
Bog o dobre uczynki, Co mowili + niel |radzilz. Woľay ná gofpodarzą fwego 
potrzeba pokuty śni fpowiedźr O ińkośj (wielkiego tego Krolá. Wołay ná Syná 
fię ná tyc faffzywych przyjaciołach ofu odkupicielá y oblubieńcã twego: Pánie 
kať.  Pożniafź ich przylážňy láko cię úcie- | i policz imię miedzy wybráne, niech fzáty 
fza, y czýmči fiużbę zapłacą | niewinności y miľušci twoley nie tracę; 
A to co zá zwigžánie ręku y nog ? | niech mi (ię wroci fálká twoją y fmak do 
Niewola y okowy piekielne. lużeś nie [ad traw tey uczty twoiey. Oddal odemnie 


{woy , luż nie lobie życ będźiefz : 3 ty CoŚ | żądze ý zabawy v kochania šwiát á tego; 
Bogu żyć y ffużyc niechciať + śle śmierci: | 
Rádby umórt; śle nie będziefz mogł? ábýš 


| y pożwem twoim ná [ad twoy, gdy mię 
śmierci fiużył »'co godziną umierác bę Si 


ipytafz: Pržýjačielu 3 jakóś tu feat? 
Wynidz; fpraw fię , czemuto; czemu 
owo, T warż ftogá, glos frożfzy , káto> 
wie do porwania gotowi > łańcuchy 
mocné, čiemnošci ftrátzliWe > pľákánie y 
żetzytanie zębow wieczne bez końca. O 
JEZU zmiłuy fig ; niech- do dobr twoich 
y takich god twoich w kościele świętym 
nie maľz, ogień ieft bez iafności. Chó-| |twoim mie omiefzkiwam , niech ich do- 
džiľeš we wnętrzńych na dufży ciemno-ł |brze y do zbawienia > puki mam czá8.3 
ścińch > ńiechciafeś do światłości Chry:| |zążywamj Amen 

ftulowey y dobrych uczyńkow + otoz inafz 


Przydatek do tegoż Kazania na Nic- 
dzielę XIX. po Świątkach, 


| Ná ónefłowa: : 
Wiele wezwanych máli wybranych: 


aa: fię przeftrá afeę, náglym przyściem 


dźiefżż jJużeś nie fwoyą álé czártow y, 
piekła niewolnik. Jużeś nie rófkc a 
w krotkie dni świtą tego czynił, użyć: 
śle žá krotká rofk: oiz; Wiecznym mekom 
y pľáczom y fmutkom y chorobóm wfży- 
tkim fużyc będziefa Á to co zá ciemno 


h Latych fow Pańlkich; Wie) peľné ; y na nie takie fiz nauki y pocie: 
JA le wezwdńych á mało mybró-| |chy dáig: 
8) nych: ktore Pan. JEZUS kil: Dla hoýnošci nieprzebráneý wyflug 


kikroć powtorżył ná innych O miłoślerdzia niefkończo* 
mieyfcóch, iedni złą myśl fobie czynią: A Bofkiego ; chce Pan Bog áby wlžy- 
iż nie wiedzą ieśli fẹ miedzy tą | fcy ludzie przy końcu fię tym; ná ktory 
małą wybranych 5 ktorzy zbawienia {we | lftworzení ľa ; zofiśli: %) wfzyfcy przez 
go nigdy nie tráca : Cżyli miedzy wielą i JEZUSA Chryftufá zbawienie mieli ;_ 4 


wezwśnych, ktorzy go nigdy miéc, ý przy nikt kto weń wierzy nić zginął, ale srať Joan: 3 

mim fię zoftić nie mogą: A drudzy nie o: wieczny 5 iáko fam Pan mówi Y 

tylo złą myślą śle y rofpácza uieči mo: Aporo j jego doktada : Chce prawi; Par, Tini: z 

wią: Jeślim wybrany 5 w księgi żywotą | Big žb nnffyfčý zbawienż býlisy do poznania 

nápifány, y od wieku u Boga przeyrzány,| |prawdy przychodzili, 

y w naywiękfzych grzechach nie zginę. To chcenie Bofkie czemuż fig ná vfzy: | 

A ieślim w Bofkim poftónowieniu nie wy-| |tkich nie iści ? Izóli Pan BOG ; iśko | 

brány ; zadna mi fprawiedliwość y do| |Pfalm mowi; mie może Uczynić wfzy: 

bry żywot nie pomoże: Tákie rožumie-| |tkiego co chce, ná niebie y ná ziemi? Nie Wala Bi 

nie fzkodliwe iet; y wielkiego głupfiwa loan tu o woli Z przýimufzéniá włżech. 2 rzym” 
mæ 


nia 
aro 
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Sk 
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Ná XIX. Niedzielę po Stwiatkách. 2270 


sja a Mmoeney męki jego» ktofcy fie nikt (prže: nápifánia : śle iż tež Pan Bog ná to pá 
pokazani čiwič nie može: áleo woli ktorą ludziom trzy, i iż taki wolą foie wolną y ftárá. 
fa. wolnym bez przymufzenią rofkśzuie, ábyj [nie > do pomocy. y dó fálki oney Íkute: 
'w Chryftufa wierzyliy zákon j jego srie [ey przykľádác miał; y przeto go w 

pełnili, ieśli chcą zbawieni być, a fwemu! |kSięgi żywotą nápiľať. 
| A z drugiey ftrońy; kogo P. Bog wi 
dział od wieku, iż fig dótafki y pomocy 


. fię dobremu nie fprzeciwińć : 6 taką Wolą | 
i jego Bolkiey fktonić nie tniał, y w grze” 


prosic nam Syn Boży kazał : Stań figi iwo- 
la tmojd jdko w miebics zák y ha zrehi. 
"Tak tedy wolą chce Pan Bog áby wizy- 
fcy ludźie byli zbáwieni : bo zá wfzytkie 
wydał Syna fwego4 za wfzytkie tumart 
Chryftus, nikógoż nie wyimuiąc. | 


hách zołtawać dobrowólnie ; 5 y gárdžie 
pobńocą jego oną fkutęczną miał : temu 

ljey nie dały ong ód niego oddalił. Y ták 

1 Apoftot pifmo ono przywodzi : „Jakoba . 
uiniłowa!, á Bzóem poglirziiem, J ákobá P. Róm: tg. 
Bóg z fzczerego miłosierdzia y dobroci Mala: 1. 
ŤA 17 praýrodzenia (każon fama tego nie sa 2 y ťálki wybrał y umiłował; iefzcze 
przemoże > aby wierzyć; y pełnić mó- A fię narodził; y nižli có dobregó uczy: 

głą zakon Boży bez pomocy fálki San Jee; ; ale też y pówólność jego ktorą tá- 


—. Alegdy. do wiáry y wypełnienia TO: 
fkazania Bo fkiego przychodzi; ludzka ši- 


ktorą nañ Syn Boży wyflúgámi fwemi | |(kę oné Bolka z wolney woli fwey | przył. 

dále, Y fabość woli náťzeý wipiera; imowac miał ; záraž upátrzyť. Y przeta 
Joan: 13. iłów : ;Bezemnie nic iczyńść nić możęcie.| |ù oney (kuteczney łafki połńioc dat. Y 

Jam múcitá winna, å wji e rozgátniskto-| lobolá fig rżecz fchódzitą ; ńcz rożnyth | O 
Pomot dwo- re bez macice rodzić nie mogą. Tá pomoc| |byczślem. “ Widział tež Pań BÓG iáki Pajki ba 
júlá, fkute- dô zbawienia nie vetám A fig iedńika| |imiať byc Ežáu, y tako fafkź jego ohh (kt. żafługi być 


miał; y dla ťegó mu iey nie daf, y onego karnie. 


| camay dofta- daję + je dhym fie dźie R [št Z wolňcy woli {wey pogórdźić môže Ale di 


wola Bai 
z prank 


ae gim fkuteczna.  Doftateczna ieft, zá kto 
ta każdy kto chce zbáwion być može , 

śle też y potępiony; gdy do niey wolą 

fwoią nie przyftójez 4 w dobrym dô koń- 

cá nie dottwa, byc może. Skuteczna ieft, 

łófka y poinoc,do któreý fie bržeľzný we. | 


A da pórzucił. Może. byc tafka 
bez zafiugi ná Woli tegó kto ią dale : z śle 
Karanie y potępienie wieczne ; nie tože 
być beż winy y grzechu. Y byłaby to W 
P. Bogu wielka niefprawiedliwośc; gdyby 
kogo beż przyczyny potępiał: Beż przy” 
czyny y Bez zálfugi zbáwienie ý talkę dá“ 
ie; bo ieft miłośierny : śle bez PAY. 
nie potępia; bo ieft fprawiedliwy: Tá ná- 


mi Siłami ścz maletni przykłada; zá kto- 
Tá trwa W dobrý m 4ż do koňcá 3 á zgi- 
nać nigdy nie može.  Pierwfza ťálk4 y 

pomoc ięft wézwánych 3 á tá druga il 


wybranych: uká ieft $: Auguftyna ná wielu mieyfc; Ź 
Skąd. niero- Žkadže tá nietowność 3 3 ktora fi fie zda prawdą fi$ y zpifmem $więtyin ý rozū- 
wmść, . być niefprawiedliwa; iż iednemu tylo do-| Imieniem innych Doktorów sia 


ftáteczna 3 4 drugiemu fkuteczńią łafkę y| |žgadzálaca: 


pomńoć P. Bóg dále ? Nierowność tá nie 
roście Z iakiey niefprawiedliwości ; ktora 
fig w Panu Bogu nóleść nić może; Ale ná: 
przod toście z wolńości ktorá Bog ma; iż 
nikomu nie winien nic ; wolny Pan; co 
czyni,ż ťáľki czyni A iáko mowi Ayoftot: 
Nád kim chce 3 nád tym fip-žmiluje, kogó || 
chce natujávdžiť to jefł opuścić 3 tego opu: 
JScza bež tajki gó zófłówująci Y nikt miu 
rzec nie może; czemu žák czynić? A ie: 
dnák widzi Pan Bog y widźiał prźedwie- 


Jeśli mię BOG. 6 ná ik, 3 
grzechy mi nie zawadżą: A ieśli ná pote- 
pienie; żywot mi dobry nie portioże; i Bo 
[rkogož Pan Bog z łalki fwey nie wybie» 
ra 3. ledijo ktotego też cnoty y przyżwó: 
lenie y ftátánie y wdžigežnosť upźtruie 
Bądźże táki 3 nadzieją cię nie omyli; ižeš 
wybrá ány ieft.  Nikogož tež ná potępienie 
nie przeytzał Pán Bogziedno tego ktotý w 
grzechach do końca trwa 3 a niegodným 
čznieš kto fi fig do oney wtorey pomocy: y fię fálki Bożej czyni: nie bądzże taki ; 
fafki fkuteczney 3 fwoim też chceniem yj já miedży ná potępiehie ada hie 
czynieniem y powolnościa abo wolą fwo:| |będźiefz. 

ią przykładać miał: tego ná zbáwieniej b Dátmô tedy ttwożyć fig kto ma ; iż 
przeyrżał s y wytrwźniemi ftatecznými o-| |hiewie ieśli iet miedzy wybranemi : gdy 
pittzył. Nie iżby to przýczýná byłą je-| [w wierze Kátolitkicý żyie wedle tofkažá: 
šo zbawienia; ná ktore przeýrzány ieft, y| [nia Bożego; ý w pokucie grzechy fwoie 
Tafki oney ktorą odňosi :, Bo fimo a obmtywa; y dobrego fumhienid zażywa 3 
Šietdžié y mocná wold Bolka przyczy nij | dobtemi uczynkami (wemis iáko Piott $: 
icit wybáwienia jego; y. w księgi A [mowi s wybranie (Woie y ná zbawienie 
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przeýrzenie [ ktore tako fię rzekło bez doy | dobre y jśfne fumnienie. Kto złe fkłofr 


ności fwoie kroci y zwycięża. Kto fzczę: 
ścierń Świeckiin wžgátdza. Kto pragnie 
dobt wiecznych , y kóchánie ma w nich, 
Kto krzyż fwóy y šwiátá tego przykrości 
cierpliwie zá Ghtyftufem niesie. Taki 
nápeľniác fię nádžiela może; ižieft w kšig: 
gách żywota nápiľány, y miëdży wybrá: 
ne policzoný: 


brych uczynków upźrtrowania nie ich | 
upewniś.Acz nie "ma pewnosci o dotráva- 
nius śle ma nadzieję z Dúchá $. iż dô: 
'brze (kóńczy,obietnicą ig Bolka čieľzac y | 
wipierdigce | 


Dála drudzy nauczyciele kilka znaków 
mo ktotych poznać wybranego y dobrą á 
proltą drogy do niebielkicy chwały. idące: 
go. Kroradilowá Bożego flucha, Kto ma 


NA XX. NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. 
N: zåraż wyűuchaľ > ý Bunel. fwó z dziećmi przyftępu do Siebie bronić 


wka zawfłydźił ý wyćwiczył te: nie kazał:y wfzytkie z wielką ťálkáwošcia 
ciefzył y odpráwowaľ: 4 temu bogatemu 
y zácňemu trochę fig oftto poftawit. Dá- 
jąc znać iż jego ftan y wynioffošé u świó» 
tas nic. mu do tego nie pomagała : aby ty- 
chley y więcey dla niego co czynic rniał 
ten; ktory światem y pychę jego górdźit, 


go. krolewicá Krol nád krolmi 
Pan JEZUS: czego innym podłym u 
4wiátá nie rad czynił. Jako Prorok Eli: 
zeufz niewiáfte ubogą Sunamitę nie tylo 
do šiebie puścić, kazał s ślę z nią fzedł y 
fyná jey wikrześił ; á Námåáná Syryi he- 
tmáná bogatego, y zánoždia świecką wiel:| JU ktorego iednaki ieft wielki iako y mały: Sap: 6, 
kiego,y z dworem y pompą jego przypu- Przygániť mu też 0 niedofkonáťcšc wiá: 
štic do $iebie 3 dni wyniść do niego niej [rys ktorá niemałą ma przýsátie, gdy má- 
chćiał: śle go tylo przez fugę odpráviťe| |igc inne dowdy ; cudow pragnie. Mo. 
Pokśzuiąc láko fobie bogňétwo y pychę| |wihy © tym náptzod zá pomocą Bożą + 
jego malo ważył. Ták P. JEZUS Pan Pro- 4 potym do náuk fig y pociech náfzych 
rokow, ubogie y podłe u šwiátá do $iebiej |z tey Ewangelij obtocim: 
rad przypufzczał ; y niewiáltom Z pofpol: 


PIERWSZA CZĘŚC, 
-O cudách ná potwierdzenie iviáry. | 
ikt w tym nigdy nie wąt-| |rzeczy powiádáiac i iż on ieft Syn Boży; 


piť, y fami heretycy toj [nie fpofobieńiiem y ták iáko święci y (prá: 
znają; iż wiarą święta yj [Bo ts b fynmi fig Bożymi zowią: 


| nauka ód Boga polľánas po:| |Bo to Ťácno było wierzyć. kto na święty 

tczebuie ná przodku utwier-! | jego żywot pátrzyť : śle iż byť rowny Bor Joan: $ 
dzenia z cudow ; y ktoby bez nich wie-| jgus jáko rodzony włafny Syn teyże natu: 
rzył, byłby iáko mowi Mędrzec, lekkie-| Iry Z Bogiem : á iż on ieft przez ktorego 
go fercś. Jákiby to był rozum y bacze: ea zbawieni być mála? y inne tru 


nie? mieni fię kto od Boga poffanym y dne do rozumienia nauki: A kto miał p,, „f : 
wierzyć; by był cudow nie czynił? -Dla c„ddmi pj 


powiáda rzeczy dźiwne;rioweznieffych dne; 
tego fam mówił ; Bym cudow nie czyni $ fedi, 


trudne > y rozumieniu ludzkiemu niepoię 
te: 4 záraz mu uwierzyć ? Gdy P. Bog 
wielką rzecz poruczał Moyzefzowi s aby 
lud jego z mocy Phśraonowey wyiąt; á 
od Bogá mu powiedział, áby ináczeý nie 
czynił : także y lud on uciśniony Aby u: 
pewnił o wybawieniu ich: Moyzefz rzekí: 
Nie uwierzą mi Panie abyś ty zemną ga: j ! 
dat, y to mi poruczył. Przetoż mu Pan [a im wielka moc ná czyńiićnie cudow , Lu 


iù mi nie wierzą, Y drugi raz niiowi : Je: Joan: 10 
sli mnie nie wierzycie , cudom wWierkcie j 
ábyščie poználi y wierzyli Očiec we mnie 
jeftá ja w Ojca prá i 
A nie tylo Fan fam nauki fwey cudy ` 
potwierdzał i ale y Apoftolom kazał. Y Mar 
c 


Bog-dať wieľkie cudź w rękę, aby ie czý-| |) tem; fie wiárá święta rozízerzyiá: Te 
niť,4 poffánia (wego y powieśći jemi po- barze ludžie y šwiát wfzyftek wzrufzy- 
twierdzať. Zbźwiciel nafz rókże niofac| |ly, y do wiáry $: po wfzyftkim świecie 
nam z niebá zbawienną náuke, y dźiwne| |przywiodły: Bo dowodźili onemi cudá+ 
ini iż 
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jdkich ñiki wie czynił; grzechuby nie mieli Joan. B. | kym 
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mh iż od prawego Bogź pofłśni byli p áf [ftirzy y Święci, ý wfzyfikie Concilia bra 
wzyfłko co náuczáli , wiáry godne było.| |dzą. Y inńe, grube niefycháne, niepodo- 

iré, Y mowi pifmó: Bog z nimi fprámomäť, yj |bne rzeczy , ktorych oni náuczálg: cu 

Lib: 22. de nyuk ich cudámi potwierdzał. Przetož Au- [tou y dowodu potrzebuig. Bó to zgoľá 

(ivit: cap: gultyn $. w Apoftollkiey nauce potwier-| (laná y nowa wiárá. Y nie mafz nic gľú: 

Lśclibide dza fię cudámi. Y twierdži, iż cudow b| [eso y òd wfzyftkiego rożumu ten od» 

stiliate — fo potrzebá áby $wiát nauce o Chryftuśie| | padł, kto im bež dowodów y cudow wie- 
Apoftolfkiey uwierzyli. rzy. Ná ták rzeczy wielkie, ták należyte 

Ghie cudow A gdy iuż ieft utwierdzona cudámi zbawieniw nafzemu ; tak nieftychane ý 

niefotraebź Wlárá y náuká, 4 či ktorzy wftępuią ná[ |niepodobne„wielkiego świądeltwś, á zwła: 

mieyfca tych ktorzy cudá czynili , tež á| |fžczá z cudow potrzebą. 

nie infzą kościelną náuke przynofzą: tám Mowią ; iż pifmem dowodzą > Lecż ży; dhè 
cudow nie potrzeba „ dofyć wierzyc ftá-| Jý Apoftofowie święci pifmo mieli, á mó: WESA 
rym oycowíkim cudom: Y ták one w Egi-| |przedfię cudami [wey nauki potwierdzóli. cudow pór 
ptcie y ná puľzezy cuda Boże przez xri Bo o piľmie nie káżdy wie, á báržo rza: trzeba do 
zefzą y Ańrona czynione, nie wznawiśły| |dki ie rozumie., Y mówić može, że ia #0vey wiárý 
fię : śle wlzyfcy potomni onym wierzyli,| |pifm4 czytać nie umiem; áni go rozu 

co ich! oycowie ó cudách raz cżynionych| |miem , y Q nimem nie fychať : iako Po: 
powiádáli, wedle Pfalmu. Jako też y fy-[ [gánie mowic mogą. Czymże im dówio: 

nowie Aáronowi ná dowod powołśnia fwe-| |da, že to á to w tym mieyfcu pifmo Bog 

go kapiśńlkiego , nie ukazowáli cudow :| i piľať y wierzyć inu kázať? nie mogą te: 

śle cudá oycá fwego Aironń > gdy lálká| |go dowieść iedno cudem kim A kte- Tue: żą. 
jego zákwitngľá : pochodzenie tylo y ro-| |mu niech ukážg kiedy im Pan Bog dať 

dzay od niego pokázowáli. Y kto wa Duchá $. ná rozumienie piliná ; láko dať 


Nim: 17- 


iu od Aároná ukázáč nie mogł: zrzucony| | Apoftoľom , kiedy im Chryftus otworzył 
rozum; aby pifmo rożumieli : niech pos 
wiedżą. Y to niech ukażą , ieśli to ieft 
w pifmie,śby Lutrowi y Kálwinowi wie: 
Fzono. A to niywięcey fatfz ich odkrywa: 
I iż oni nie pifmo, śle rozumienie fwoie pi Rozwysiekie 
[mem zowią: kręcąc 1e y admiátátac iáko fmóje p5. 
chcą, 4 ná żadnego fię oycá $.Doktorá, y finem zóńżą 
košcioľá wfżyftkiego rožľadék „ nie dáig: 
` A zftrony drugiey rzeczy ieśli cudow 
nie máig: tedy pofyfinie fwoie od Bo: 
ga wywieść winni fukcefiyą y náftepowá: 
niem, od tych ktorzy cudá czynili, po li: 
nij Apoftolfkiey; po rodzáiu duchownym 
ktory iet ręku kladźięniem y poświęce: 
niem, niech weżwśbie y pofyłanie (woie 
do kažánia Ewángelij , ukażą: Inaczey 
kto im wierzy, y Apottotá nie ffucha; kta- Rom; to: 
ry mowi: á jdko maig kazáč y nduczać gdy 
ich nie poffano ? Y rozumu przyrodzonego 


z Eldey. był zkapłańftwa. Jako iefi u Neemiaľzá. 
Kitliey nie Przetož my Kátolicy nie winniśmy 
nimi miski wiary náťzey cudami potwierdzać. Bośmy 
tulimi > ná te, 14ko mowi święty Augultyn, wftą- 
sfidat. pili, ktora od eycow náťzych Apofłofow 
Auguft: ut y męczenników cudami ieft utwierdzena. 
hpa © Y niewinni kapłani y káznodzieie náši 
ná to, iż BOG poffať ná náuke ludzką , 
áby im ludžie wierzyli , cudów ukńzo: 
wać, Bo miią rodzay y náftepowánie od 
tych ktorzy cudá czynili. Dofyć iż ukażą, 
iż oni ich fa fynowie , iż z rodzálu ich 
duchownego; przez ręce kľádzienie idą. 
Nwa E- Z drugiey ftrony dźiśieyśi miltrzowie 
bigeliz má nowi s Kálwinowie  Lutrowie ; Nowo 
Me cuda, chrzczeńcy, winni ukázác cuda, y jemi 
nauki fwoiey potwierdzić. Bo nową ná 
uke. wnofzą , ktora nigdy nie ieft cudómi| 
šwiádezona xy rodzáiu (wego od tych co 
cuda czynili nie ukázuia. lż nową náuke| |odftępuie, iż bež dowodow; zbawienia fig 
y niepodobną do rozumienia wnofzą : ká- [wego lada pleciuchowi źwierząs Nigdy 
Ngadu żdy to ofadži. Nowiną to u ae ke heretyk, Ani Żyd, áni Turczyn cu: 
kufa y wfzyftkiego Ghrześciańftwa, śby BOG] [dá prawdžiwego nie uczynił : y gdy fię o 
nie byť w Troycy jedyny, áby Chrýftus| [nie kušiliswielcé byli poháúbieni. © Má- 
nie miał być Bogiem prawym , áby ko-| |homhet wyžnaWa w fwoim Alkoránie , iż 
„Ściot jego od tyšiacá lat uftať y upadł ; Chryftufowi Beg dał cuda, á jemu dať 
4by w nim ofiáry nie było, aby ná ofta | |zóblę. Jako fię wiele Herétykow ftárych 
tzu Ciáť4 Chtyftufowego nie było, żeby! |kuśilo o čudá z długoby piľáč : y Luter z 
Rzymícy Bifkupi naywyžši , ktorzy pol |y KálWin chcieli: ale fig im nie powio- 
wfzyfikim Świecie wiarę Chrześciźńiką| Idfo. Nigdy Bog fafľzu cudami nie po» 
fzczepili y fzczepią, byli Antychryftami, twierdza. Slyfzałem minilttá icdnégo ka: 
żeby przez tyšiac lat żaden ná świecie ro-| |zącego na tę Ewángelig s iż Luter uczy» Cudo Ľútér: 
zumu nie miał, á tego w Papiežách do-, [niť cudo wielkie to; iż zá kilka lat ý fkr: 
. znać nie mogł, iż wízý(cy Doktorowie tákl rychley; włzyfikie klafztory pánieňikie y 
; imnilkie 
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nich żadna mnifzká y mnich nie zoftał.|. |wśrzyfze jego, ktorzy Anglią náwrocili 58. © lii 


mnifkie w Sálkiey ziemi fpuftofzył , iż A ae fo lat, miáto 6. Augultýná y to. lib yeni 


y tám cudá czynili, iáko święty Grzegorz’ Dialog, 


Ale tókie cudá y Turcy co y kościoły A 
woiuią, czynią. A też nie ieft:cudo mni-| [Šwiádezy, y Bedź, ktory y krola Ofwál 7 (add 
fzki y mnichy de Światń y mafżeńftwśj sda cuda czyniącego opiľúie. | Beda ą, e 
námowic, y do fprofneści przywieść: Bo Ofmy wiek miał $ Gubertá, y $. Ja: Hit: Boh | 7. 
do tego fkfonna náturá. Ale do czyfto-| [nás kiko tenże Beda świadczy w Avgiel: CRA 
Zdi chowánia, láko duch košcielňý czyni,| |(kiego koščioťá hiltoryi:  Džiewigty wiek 8 M 
námowič le > y do opuľzezenia świśta| |mińtwe Fráncyi y w Sweľyonie wiele cu- Beda lib 
młode y bogate pociągnąć: to raczey| |dow przy koščiotách , $. Sebeftýaná mę. Ś5. Hit, 
wielkie jeft cudo Duchá świętego » stoj 'czeńnikąj iako left w Kronice Franculkiey.- 9. 
rzekł Mędrzec : Błogoffówiony mąż ktory | |wiernie wypifano: Dziesiąty miał $. Ro- St la, | 
zd złotem nie poffedł „uczynił cudń zd 2 mualdá, $. Wacława w Czechach; s. U- 10, 
wota fwego. żę dálrýká > y Dunftána, ktorży cudy fy ne- Vide dn vá 
Károlickiemu świętemu koščioľovi ni]. |li: czytay Żywoty 88. / Jedenśfty miał tis corum 
gdy po wfzyftkié wieki ná cudach nie zej |cudź Papiežá Grzegorza ślodmego; y c TI. 
fzło: ácz ich do utwierdzenia wiśty nie] |da 8. Srániffawá -Bilkupá Krákovíkiego 4 | Mala! 
potrzebuie : 4 jednák káždemu y niewier-| lý innych, ktorzy wielkie cuda, czynili. tego | 
nemu ukśziie Pań BOG, iż tám praj |Dwunátty miat $. Bernátá, y $. Máláchi: — 12 vica 
wdžiwy kościoł jego: gdźie nigdy cudó| |afzą.. Trzýnáfte fto lat miáto $ Fránći „ 13, 
nie uítáig Po wfzyftkie wieki częściey | |fzkó, 8. Dominika, ktorzy bež liczby cus 
nižli fto lat miať Košcioť $. Rzymíki y| |dow y z fwemi uczniámi czynili. Mie: 
powizechny ludzie święte „ ktotzy čudá| |dzy ktorymi był Piotť & męczennik, $» | 
mocą Bożą czynią: Ktorych świątobli-| | Tomafz z Aquinu, y $ Antonius, y nólż-Tq ejysyj Matth 
„wość, y przy tym náuke ich Pan Bogi [$ Jacek roku tego kánonizowány „ ktory ta. 
wyšwiádeza. Pierwfze fto lat po Chry-| |po džiš“ dzień cudy znacznymi fłynie ] 
ftušie miáťo Apoftoty y ich ucznie. Wto-| | Gzternáftý miať $. Bernardyna ; y Kátá- , EA 
re miáťo święte męczenniki , ktorzy. nie-| jrzynę z Senny., y Mikotajá Tolentyná. pr 
zliczone cudá czynili, poginy od dyabľow| | Piętnafty miať 5. Wincentego s ktory wie- RO (iwa 
wybawińiąc, y niemocy ich lecząc: iż, lle umárťych wfkrzefzał, A zá náfzych S ať 
to y Ceľárze pogińtcy żnać musieli + | [got Ro lat, fýnať cudami Fráncifcus z 
dobrodžieyftwá zážywáli. Márkus Aure-| |Pawle, y w Indyi Fráncifeús Xáwierus, 
lius „ ktoremu corkę Lucilię Abercius Bi-| Jy Ignótius; y inni po tychże [ndyách, kto- 
fkup Jerśpolitńńfki od czártá wybáwiť > [ch ieft nie mało y po-dźiś džieň. Ci 
zá to miał dochod, wiele ná ubogie coj |wfzyfcy Rzymíkiego Koščioľá naukę u: 
rok zboża. Ktory trwal Až do Julianá| |twierdzóli, Š 
Apoftócy w Jerápolu, iáko y Pogáň(cy pi: Mowią, iż ś, Jan Chrzciciel cudow nie Jan nity 
farze świadczą. YX Tertullian mowi doj |czynif: śle nie pomnia jáko wiele cu. Chrzútil A 
Pogáúfiwá: T osmy wam tylo winni > śż| ldow przy jego fię narodzeniu ftáľo : iż z miał fw) 
was od dyabłow wybawiamy y Y leczymy| |nieba opowiedžiány , y u ołtarza przy przy nár 
mocą fámego Bogá. ofierze ; y ociec cudownie mowę ftrácií, dzeniu uli | | 
Trzeci wiek,ábo fto lat, miało iefzczej piż fig niepłodność Elżbiety cudownie ná- lui 
tež męczenniki, Miáťo y onego cudotwot.| | práwiťá, mowá fię Zacháryafzowi wroci: S 
ce Grzegorza, o ktorym pifze Bázyliuťz | 14, dźiecię w džiečiňftwie ná pufzczą učie. o ę 
y Nifeňíki Grzegorz s y Hieronim Świę: jo ;y tám bež ludzkiey pomocy áz do Ah 
ty. Ná ktorego modlitwę y gora dla roz-| llat trzydźieści {wego wieku trwało Y RE 
fzerzenia kościof4 uľtapiľá: y rzeka Lij [ták Jánowi powofania (wego cudami by- $ 
cus nigdy z brzegow ná jego modlitwę] [fo dowodźić nie potrzebą. Bo ich przy | 
fzkod ludzkim robotnikom broniąc ; niej | jego nśrodzeriiu byťo dofyć, y żywot fam 
wylewátá. jego džiwný, pofytánie jego od Boga wy- 
Czwarte fto lat, miśło $. Antoniufa „| |świadczał ; y nieprzyiaciele prawdy Phá- Eelef 


rużowie przeć tego nieśmieli.  Ktoby fig 
iednák u Kśtolikow cudow domagáť, tá- 
kaby ptzymowkę zafużył iśko ten krole- 
wice Boiuż byť o innych cudách Pań: 
zowáľy. Szofty miať one ludžie o ktorých| |ikich fłyfzat, 4 nie dowierzał im, śż fam Proy: 
hiforye Grzegorz wielki nápiľať: y oni] |widźieć chciał. Jako y Herod przy męce 

Papieże, ktorzy cudá czynili, Jan y Agar Pźńfkiey cudow od Páná prágnať, o kto: 

petus y innych bárzo wiele | rych iuż dofyć fyfżał + sk > 2d. U lov: 

i ney 1. 


Hiláryoná , Mátčiná , Mikoľájá, ktorzy 
wielkie y wfzyftkiemu świśtu ani 


czynili cudá. W piąty, wiele pifze s. Au: 
gultyn, iakie fię jego czáľow cudá poká- 


b: genh 

. & li 

Dialog, 
NE 

čda 4, 

Lift: Boch 

cap; zh 
8, 


eda lib: ji 


<5, Hif, 
Q. 

Sto lat, 
10, 
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15 eórum, 
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Na XX. Niedzielę po Sviatkách. S 
Miśłą 
wiara tá święta dofyć na początku cudow, 


Aza 


nej. Páníkiey nie byť godžien. 


teraz ma kto fię chce przypátrzyc. 
y to máťy cudziź nauce Kátolickiey wfzy- 
ftek świśt uwierzył £ iż fię około „yznó- 
nia wiary cudownie po wfzýtkiím | świecie 
y wfzyfcy Kátolicy zgadzalą:ć iż trwa; 
-á obálic iey żadńe prześlądowźnie nie 
może? Lecz te nôwe nauki; iż nigdy 


(uda dzi. 
iiefe u Ká- 
tolako 


iefzcze żadnemi cudami potwierdzone nie 
były, ani idą też po rodzaiu abo po linij 
po, y kapłańfkiey : fłufznie barzo 
| cridá miec mála., ná ták dziwne y'nowe 
y niepodobne fwoie powieści, Y kto im, 


ką kržywde fwemu zbawieniu y rožumo- 
wi przyrodzonetnu czyni, 


ję fię rzekło z bez cudow wierzy; wiek 


WTORA CZĘŚC, 


O póminóżenia wióry, o wychowaniu dzidtek, 6 dobrým go- 
„podźrfiwie nád czeladka, 0 poczynóniń umierania 


Małą wiára przyftapiť do Pánáj 
ten krolewic, Bo rozumiał iż, 

4 nie mogł zleczyć Pań JEZUS w 
B niebythośći; iedno åżby obecnie | 
ofobą fwą w dom iegó przyfzedł, Nie 
miał tókiey y tak wielkiey wiáry iśko on 
Setnik; ktory mowit gdy Pan iść chciał w 
dom jego uleczyć mu fuge : Rzekńś Pá- 
nie fiowem, a ffuga móy zdrow będzie. Nie 
potr zebá tobie chodźić m dom moy 5 both y 
tego nie godzien. Ták ciebie niemoc ká: 
Zda ulfúcha, iáko mnie fuga moy fucha. 


Mała wiaró 
u tego krole“ 
wih, 


Matth: r. 


Pomnožeňie 
nińry, ni. Jednak fig Z Pźńfkiego ukarania po 
prawił, gdy mu rzeki: Iaź, juž zdrów fyn 
źwoy : uwierzył; y dáleý nie prosiť: Ale 
ielzcże dofkonáley uwierzył; gdy mu fu- 
dzy powiedzieli, iż fyn zdrow 3 á iż tey 
godźiny opuščiťá go febra,ktorey | P: ]Ezus 
rzekł; Laz [jó tmóay zdroń. Dopiero nie 
faczęściu ani ińkiemu przypadkowi , śle 
fameriu Panu JEŻUfowi zdrowie fyno: 
Wikie przýczytať. Może fię tedy wiárá ná- 
fzá. żawzdy pomnażać; láko z tego liiley- 
łca 55. Doktorowie náučzála 4 y iśko u 
Łukafzą $. uczniowie profżą : Panie ; po- 
mnażaj nam miary. 

2 Iż ojcowie pociechy drugdy ž dziatek 
nie mála : džičie fig czefto tym, iż ie źle 
wychowuią ; y Zá to ie Pan Bog karžé: 
Przeto fulznie fig pržý pomiltác może ro- 
džicom > o dobre dziatek wychowánie : 
žá ktorým wiele dobrego idžie kościoto- 
wi Bożemu; Rzeczypofpolitey; ý mym 
řodzicom; y domo wktotych fié rodza: 


luć: 17. 


0 wychowa- 
piu dźiatek; 


Ecole: 1. 
ty; Cniičzňé je : ú ńdchylay jé od dziecih- 


fiwd ièch: Poki rofzcżką młoda; dále fię ná: i 


chylić ý nawieść gdźie potržebá : á uro- 


ita truddo Ciągriąc. Y ná innym miey fcu: Sh 


boy: 29. Rozgá j karánie dáje mądrość s a dziećię 
ktoremu dóją. [(wawolą; pobdnbia mdtkę (m0: 
jê: Y nižey : Gicz.fýná twego d ochľúdzi 


Prov: i Čie 3 j da koodon dúfšý twojej. X aa 


Przetoż jego wiśrę Pan chwali; 4 tego gá | 


Pifmio $. o to rodžice upomina : Majš fy | 


y Ww mowie y w iiczyfiku: 


ad 


ráž mowi: Ko żdłuje tózgi ; Wiekdwidźi 

| (hd [mego :. 4 kto go miłuje, ćwiczy go. Y 

iefzcze inowi.: Gľujftvô jej przybiązdne Prov: 22; 

do ftrcá dórećrinego : dle rozgd kárhosci 

mypędzi je. Y ná drugim inieyfcu : Nie Próv: 33. 

ara prówiż kávnosči od dziecięcia ; bò Ecclef: 30, 

gdy žô rózgć ubije; ie úmýze. Tý goto- 

jega udćrzyff: á dufše jego x piekla mybá- 

mif. Y Apoftoł náucza : GWycbómaycie | Ephef: 6. 

Homie dzialki [wè W kár Hošci Y ubómina- Nie rodzą 

miu Banfkim. | fie ludźie ž 
Nie fodzą fię Z mądrością ? ale iey | ná. różumen, 

byw áig od rodźiców; ý Z dobrego wycho: 

wania: Z ta fie (kľonnošciá do ztego 

ludźie rodzą ; śle od tego Pan BOG to. 


dźice dźie; aby z nich fktonności zľeziá: 
ko ż roli niecżyfiey chwafty wykorzeniśliż 
a nie dopuścili im ość láko drżewu w le: 
slez tylo w čiáľo z bez dobrých ý Chrze- 
šciánikich obycžálow: 


Z wychowania 
Wfžyftek żywot ludźki idźie: Da czego Jig j Piria 


kto przyuczył, mowi pifimo; z miodu; to w 
hi ý ná [lárosť trwa, Przeto y koniá ito: 
dego haucżyfz; y źwietzć dźikiego ulkro« 


-i y Lew fig wrodzońej frogości, tnie: 
dzy ludźmi wychowáný: oduczy: 

Tylo ifkierki; ihowili Philozophowie; 
cnót dobrych dále nam naturą: gó ie- 
sli fig nie poddyniaią; gang: 4 gdy im 
wiatiu y drew; to ielt ćwicżenia pobožňie- 
gododaiemy:p say, ž nich y wielki ogień 
fię Wžniéca: á prożniej tablicy facia 
płać to chcefz: Ale ná „poinážáneý tri: 
dno:  Dźiecinne fercá fa iáko žWietčiá: 
dľá chędogie;có ükäżefz to fi fięteż W nich ti 
káže:  Prżetoż żadnych žťycli rzeczy úká: Agi; ukáz 


žowáč im; y od przykľádov hiedobťých zač džies 


bronie ich bańżo maigs Y fami ťodžicy čiôm ža 
file máig im po fobie nic złego udáwáť sdnych złych 
Go i oýčá uPrzykiddow. 
yla y uýrzaj to radzi dzieci cžýniá: Ý 

prožne imowilz $ čorko nië czyń tego ż 

gdy čorká ižec może: 4 wy pani mátka 

čzstitu to Gżynicie ? Wielka left w tey 

mierze 


Chryfoft: 
Hom: 60. 


Domome 
chomanże nie 
dobre, 


1 Reg: 3. 


Džieťi mies 
dzy beretyki 
nie pofýľať: 


Miłość fate 


fywa ku 
dzieciom, 


KATANI? 

mierze rodźiców niedbátość Czym frogą| |czek umie fiugom fóiać : niżli panń oyca 
fzkodę czynią koščioľowi Bożemu > Rze:| ly pedagoga fľuchác Nie ták ma być + 
czypofpołitey, fobie y domowi fwemu. Aj |śle iako Apoftot mowi; Poki dziedzic má- Galati 
nie widzą co nó tym należy : áby y kos] |dy, niech nie będzie od fugi rożny. Lepiey 
ścidfmiał dobre kápľany, y oyczyzná do: mu ukázowáč nedze y przygody ludzkie; 
bre fašiády, y domy áby nie ginęły. Col |4by fie ich lekať „A umiał fobie w nich 
wizytko z początku å z wychowánia idzie. pomágác gdy nań przypadną : nižli mu 
Tám fię tá nódźielń y fundáment do cnot| lukázowác fzczęście ludzkie , ktorym fię 
zákľádáč ma. TWiękfte fiáránie, mowi ie-| | wnet do pychy y zapomnienia fámego 
den Doktor, o fGkapach mája, nižli o [y-| |Siebie y do głupitwa przywodzi : y fam 
nách. Nie poruczą kontá jedno umiejętnemu 


šiebie y natury fwey ludzkiey nigdy ták 
y pilnemu má fftálerzomi + å fynd lúdá komuj |nie pozna. Dziwnie faľfzywa bywa tá 
da w rękę, abo go xániecha. 


miłość ku fynom : fwemu domowi y fta- 

A drudzy ie chcąc miłowść, gubią ie; | wie dogodzić chce, Aby ludzie widzieli fy= 
y mialo życzliwey miłośći, froga im nie-| [ná z doftátkiem : á fyná y dufzę jego zá- 
przyióżń pokázuią : gdy ie domá przy fo] |raża : Siebie miłuie, nie fyná. A zatym 
bie, śby fig obecnością ich čiefzylistrzy-| |y.fobie fráfunki, y domowi fwemu gotu- 
mála: 4 ná dobre wychowanie mogąc niej [ie upádek, gdy nie tylo pociechy nie ma, 
dála. Przy rodžicách trydno dobre wy:| [ále ná zgubę domu {wego pitrzy. 
chowánie mieć mogą. Jako pľonne gru- 
fzki zlófń pržeľádzone lepfzy owoc rodzą: 
ý kipufty y inne źiołń nie dobrze roftą 
tám gdźie fig urodzą: Ták y mfodym 
nie zdrowe ieft wychowánie domowe, Má 
tká Sámuelowá , wnetże fkoto od pierśi 
odchowaľá fynáczká, do Helego go do ko- 
ściołą dáľ4 , iako do przefidzonego ogro‘ 
du: gdžie wzroft wžigť wielki, táko przy 
sżece, wfzyftkich dobr duchownych. Prá- 
wo było Políkie, aby do Niemiec miedzy 
heretyki džiátek fwoich nikt nie pofyłat: 
A iśko ie trzymáig ? Niedbś ociec o du- 
fzę iż fię kaceritwem záráži ; byłe fię po 
Niemiecku nauczył. Stánieč mu zá ię: 
zyk piekło ktorego doftáie s 4 potym y 
rodžice y fašiády zárážas ý ięzyka zápo- 
mina 

Drudzy bárzo fyny miłuią, gdy im ie- 
dnśią z młodości plebánije y chleb ducho- 
wny, Z ktorego fmi pożytki biora, á ná 
fyny gniew Boży zwaláig. Y pokázuta 
im wielkg miłość. Ty fynu do piekła 
poydźiefz : á ia tych dobr zdżyię, zá kto: 
fe w kościele mińłeś robić y urzędu ko: 
ścielnego pilnować. Bo pewnie dáig fyná 
ná potępienie; gdy mu tak frogiego grze- 
chu życzą t od ktorego fami wolni nie f3, 
y owfzem ná nich fię pomítá zwśli. Acz 
fyn oycu wiele winien : śle dufze nie wi- 
nien. Zbawienia tracić dla ich pożytków 
mie winień. 

Drudzy pierwey fyny ubogáca w pie. 
niądze , nižli w beiážň Boży y w rzemie- 
flo rycerfkie y wénoty potrzebne. Prze: 
toż potym wfzytko gubią y tráca., Pier: 


ktorych fię dom buduje, iako mowi pifmo; żeńfiwa, 
gdy komu potomftwo obiecuie. A Chrze: 
ściańikiego małżeńftwa y dziatek wycho: 
wónia koniec ieft, chwała Boża : aby miá 
fto oycow. powftawáli fynowie y ktorzyby 
miáfto nich ná źiemi wiáre $ y kościoł 
Boży w fobie y chwałę Bożą zatrzymali. 
Jako iet u Tobiaľzá młodfzego, kto: Tob; 8, 
ry fię ták modliť y ošwiadczať Pánu 
Bogu żonę biorąc; Ty wieją śżnie dla ra 
fkofiy biorę żonę > ále dla chući ku potom: 
fiwu w ktorymby błogofiawione było Imie 
twoje ná wieki wiekow, Przetoż żadnego 
dziedźietwA pilniey oycowie fynom odda- 
wác nie mála : láko wiáte Kátolicka > 4 
boiázú Bożą y pobożny ży wot. Jako mo- 
wif o Abráhámie Pan Bog: Wem iè 10 Gench 1 
[káže [S ynom tmoim 3 y domowi twemu pò 
tobie, áby firzegli drogi Pinfkicy, á czynili 
fad y prawiedliwość. Y Tobiafz. taki fy- Tob: ult. 
nom teftáment czyni : Słuchayćie fýnomie 
moi oycá máfšego ; fružčie Pánu Bogu pra- 
mdkiwie , á fiaraycie fię to czynić co JẸ 
jemu podoba y [ynom nájšym ro kaźcieyńby 
czynili dobre uczynki y jólmużny y 4 Paná 
Bogá ná pámieči michi» å chwalili go ná 
czás każdy ze nfšytkiey sily [wy 

Nie mnieyfze ftáránie ma miec dobry — 2. 
y pobożny gofpodarz o czeladce fwoiey » Staranie 0 
y fugách, y poddánych, śby iin do zbá: casladký: 
wienia pomagał. Jako ten krolewic Uczy” 
nil. Przýwiedť wfzyftek dom fwoy: nie 
tylo żonę, dzieci : śle y fugi y poddźne; 
iż Chryftúľá zá Boga y Páná fwoiego Ur 
ználi y weń uwierzyli, Záweľať WEY- Sl gi 
wey im to ukazują > iż pánietá fą,niżli to| |ftkich > y mowił takie ábo tym podobne fpodarfki k 
iż ludźie fą. Pierwey ich nóuczą pýchy,| |fowá: Wiecie iśkgm miał żałość z ták uaeladki. 
wzgźrdy bliźniego , pompy: niźli bácze- čieľzkiey y iuż morzącey niemocy fyná 
nia ná ludzkie przypádki.  Pierwey fýná | mego. Ka mi go zleczył ? Nie lekarze 

ktorzy 


1-1 


Koniec małżeńftwó (a džiateczki > Z Koniec mak 


ZZ RL OZ 


S NN 
- ZENERA 


4Re 


Feel 
0 p 
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nomie 
byli 
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alatlý, 


onte mak 


fiwa. 


Tob; 8. 


renef: 1 


ob: ult: 


Starante 6 


zeladkę. 
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Ná XX. Niedzielę po Swiatkách. x 


ktorzy mi iuż o jego konániu powiádáli : Dradzy panowie widzą ; iż pleban 8 


Ale JEZUS do ktoregom fig účiekť. Nie| [té džiešiečiné „ ktorá oni biorą ińkoby 
zleczyť go źloły y Aprekámi : śle ľármým | [właśnie im należała, á iakoby ich ducho 
rofkazaniem y przemôžňým fowem fwo-| | wnémi byli, záklina ž y dla klątwy ubo- 
im. Nie byť tu tyle milztąd ieft; á w! Idzy poddáni nie tylo do (wego; śle y do 
czuł fyn moy rękę jego. Tey gadów (AST kościoła o potrzeby dúľzne 


ktotey mi rzekł: {dž [yn twoy żyje. O:| |iść nie mogą. A pržedíie ták fą okrutni, 
żył fyn ioy: Coż to zá ták mocny Panj, fiż poddanych wyzwolić niechcą. Acż nie 
ktorego niemocy ffucháia , ktory foweml |mafz co duchownym » y Práťátom chwa: 
ożywia, ktoty inoca fwoig wfzędźie ieł 2j jlić; iż o taką dźleśięcinę ktorą pan wy: 
Izśli to nie Bog prawy? Nieffychana náj |dórf; poddáne niewinne zákliňála, 4 pań: 
świecie przemożność , pewnie fię ż niebá| iki grzech ná nie kładą. Bárzo to źle czy: 
Bog W náfzým ciele ziawiť, Zaden Pr | [iey niewiem iáko fię u Páná Boga © to 
rok tak nie leczył. Jeśli leczyli, tedy mo! lfpráwula. Bo fy inne fpofoby do upomi= 
dlicwą , ręku fwoich kľádžieniem y z pa. fię u páná džiešieciny, A Jeśli nie 


barzo (kąpie y rzadko. Ale ten rofkazń-| |mafz: lepiey fzkodę miec, A przefzkody 
niem y flowem wľzýftkie niemocy ktorej |niewinnym do ich zbawienia nie czynić, 
iedno do ńiego fię ucieka, odpędza. Ja Drudzy czeládži heretyčtwá dopuilzczą- 
ią 3 y Śmieig ná chlebie fwoim chować 
iad domowników wížyftkich : ifkrę krotą 
dom wfżyltek zgorzeč może, Śmieią nie: 
miłość taką fudze y okrucieňftwo czynie; 
ktory iedną pogrożką odpráwý upamiętac 
i može, A myy pálcá na nie nie zás 


weń wirżę iż iet Bogiem práwym y Zbá: 
wicielefm šwiátá , y onym obiecinym 
Meffyafzem,ý przezeń wiecznego zbáwie- 
nia doftáne. Y wy inákfzey wia pri | 
nie bądźcie. Zyczę wam także zbawienia; 
miłość môlá ku wam to wyciąga. Syfu 
znay dobrodžiciá (wego ktory cię ożywił. 
Czeladko miła pomagay mi nie tylo rá: 
dośći, śle y nabożeńitwą y wiáry y czój 
Pánu temu. Tedy wfżyfcy ktzykngli: 
wiérzy m w tego Meffýafzá w ktorego ty 
wierzyfz; wierzym że ieft Syn Boży y 
Bog prawy. Birzoć dźiękuiemy żeś go 
nam oznaymił. Obyśmy go widzieć mo: 
gli; pošli nas; fzukáč go bedžiem, €c. 
Tákie ma byc ftatdnie gofpodarikie o 
čzeladce, aby ią do Chtyftufa ptzywodźi: 
li, á zbawieniu domownikow fwoich fu- 
żyli; ták iako mu oni w rzeczach świe- 
ckich fuża; W tey mierzę máig ie mieć 
iako zá yny y dzieci fwoie, Co y u Po- 
Reg; 5, $óńftwa bylo. Bo onego Náamáná | | 


krżywim 3 chcąc ich potgpieňia úczeftnie 
kami żoltówAć: SORO DE 
Poczynał iuž umierac. My fię też ňá 


ro fię urodźim, iuż kaźdy imietdć počzý: 
Já Jako kto ná droge wýfzedť, gdy dźień 
drogi ufzedí 3 iuż bliżfży koňcá y poczy: 
ná fię do niego przyblizść. Ták y my 
idžiem do Śmierci, ktora ieft kôňcéim dro- 
gi ńafzey : y fkoro fię rodźim,żacżyńamy 
tę drogę do śmierci. Człowiek, mowi 


o = CY Ra 


Cien mijają. A ná tey drodze nie maľž 
jewnego Czálu ; láko dlugo ňá niey być 
Tedňeznií ktotká, drugiemu długa. Jeden 
wnet pržeýdžie , a zá džieň iedeii + iáká 
džieči čo džiš fię rodżą y dziś umierdiga 
Ktož fzeżęśliwfzy: ten corychło doiedźiej 
cżyli tën co fię pornorzu y wiátrách dłut 
go włóczy, y po pufłyniach bľadži? Stá: 
ranie nafze ina być ; nie iżbyśmy długo 


ojcem zowią ; iż dobre ich iáko očiec ob: 
myślaf. Lecz drudzy o poddane foie y 
o ich zbawienie niedbála. Mowi Me: 
Ecclef, 4, drzeci Nze bądz jáko lew w domu twoims 
0 poddane pľujač domowniki fwojes y ucifkając poddá- 
niedbdig pá: ne (roje, Jedniim Plebáný wyganiáią 4 


twiedby jáko heretycy, y žoltáia ubodzy poddáni| [ná drôdze byli; bo nie mafż z tego po 
poe bez wizyftkich pociech duchownych: Dru-| [žýtku! dáć to ná wolą Bożąż śle žeby: 
VšE/2. 


śmy fźczęśliwie drogi dokoňczyli, Stárzý 
nie mamy fig iuż czego fpodžiewáč. Po: 
Gżyha % nas umierąć żofądek; zyły; Gog; 
boki, głowś; pamięć uftale. Coby rad wi- 
dźiał w onę godžiné gdy konác počznieľz, 
to teraz obmyślay y wykonyway. Na 
ten cząś życzliwych fobie , áby mię nič 
zábijefzsá o to fig nikomu nie fpráWuiefž, nie trzymało ná Ziemi + aby mi žiemiá ý 
[o fprawiedliwości tego kroleftwa iákoš wfzyftko to ná niey ieft obrzydľá; żeby 
dobra ] iefzcze y dufzę mu dreczyfz, ý doj [ini ie Cigfžkie było odiáchánie: gdybym 
zbáwienia przefzkaázaíz. | kie na ziemi; y tego czego ż [oba wžiaé 
Aaa 2 file mogęz 


dzy džiešiecing od nich fobie biorasá Pie: 
banowi iey nie dála: ymuśi ich y pofľu: 
gi ich duchowney Plebdn,gdy nie ma z] 


ieść, odbiežéc. O wielkież to oktucień- 
ftwo i dofyć iż go robota ścifkafz, podá: 
tkiem y czynfzem żubożyfz, zľupiíz, We- 
źmiefz co chcefz; y beż żadnego karania 
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Klątńy pä 
poddane o 
dźieszęćińg 
ktorą Pán 
pobił, 


4. 


nifze choroby y bliíka śmierć ogląday- Sako poik 
my; 4 wezás umierńc poćzyńaymy. Sko: "4t #imicrác 


Pfalm ; podobny do prožtiošči, dńi jego jako Pľal: 43. 
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nie mogę, nie miłował. Czyńmyż to te| |coby mię pošilať ; y bronił; y prowadził: 
raž. / Poczynaymy umierác świśtu > áby Sťužže mú feraz,á natę go fobie godžing 
nam byť iáko obcy, nie nófz, ý iáko nie-| [zómawiay y iednay., U fędźiego prágnať- 
przyjaciel, y iśko zła gofpodź y dom fpre-| |bym prokuratora y przyiacielń coby mię 
chniáľy. Ná on czás życzytbym fobie bronił ; Czyúže teraz fobie przyjaciele z 
práwey fkruchy zá grzechy z w mocncy 
wierze y nadźiei , ý gorącego rożmyśló- 
nia męki Chryftufowey y goržkieý śmierci 
jego : śby fię jego śmierćig moiá śmierć 
ofłodźiłś, ktora mi przykra będzie; abym lśmy tobie y kościołowi twemu bez no: 
w niey moie gorzkości umorzyb Totu] [wych cudow wierzyli: 4 owoce wiary ná. 
dne ná one godźinę. Teraż Szin cr dawáli , 4 naywięcey cierpliwości » 


jáko Pan mowi, przyjęli 
Pomnož Pánie wiarę náfze. w gotącość 
fercd; y wzroft dobrych uczynkow : aby: 


umierác, 4 odpráwuymy fig we zdrowiu.| {ktorą święci twoi dźiedźićtwo, ktoreš im 
Prágnaťbym ná oň czás Sákrámentow zgotował > oSięgaią: Ktopoty gofpodśr: 

y kapłana, y tego ktoby mię pośiłat ay] |ftwa y domow nafzych y dziatek „ obra: 

pámieč moię wfpierat: Czyńmy to te | |cay nam Pónie ná náuke zbávienng > Á 

ráz, ugęlzczaymy dô Sákránientow > pó-| |day dobrzéswychowác y rzadžiť > to coś 
miętaymy tľowá Botkie ktoremi fig ná oJ |poruczył opiece nafzey yW duchu y w 

Ia vita ejus PE godzinę pošiláč. "Jáko mowił (am doj jčičle: A niech pocznę dźiś umierác Pá: 
$. Hien Siebie y do dufze fwey Hilaryon $. 70.1 |nie Boże mož, pierwey grzechom y fwey 
lat fužyť48 Chryftufowi, 4 śmierci fię bò- woli ý namiętnościoni moim: á potym y 

if? Prágnaťbym takich prżyłacioł idkie | šwiátu s ktorego blilki naftępuie koniec, 

go ten fyn miaf, áby zá mię do Chryfu-| fy czás barzo niepewny : áby mię oná go: 

fá bieżeli modlitwą (woi4 % gdy fam o džíná nie nófzłą s iáko zľodžieý bez cze. 

fobie 4bo wiedzieć nie będę „4bo mi dlic kania y czuyności potrzebney. Ktory ży, 

fię nie będę mogh Prágnaľbym kajcłś| [ief ý kroluíefė ná wieki wiekow , Ames 


NA XXI. NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. 


A pytánie $. Piottś „uczynił Zbá: grzechy wśfze , ktoremi Páná Bogá twot: 
wiciel náfz tę przypowieść.Wie-| |cę Ý dobrodźieią fwego gniewácie : od 
dźiał Piotr naukę włafną tey 


tych ktoremi brácia wóśi was obražáig: 
fzkoty Pana y Miftrzą (wego: iż miło- Bľogoffáwionyž to dom dzieci y czeladki 
wáć Pan y nieprzyjaciele; ý odpufzczác Ghryftuľowey ; w ktorey muśi wilk mie- 
im przewinienia rolkazaľ, Jedno niewie- A ż owcą; á Lew z cielęcićm; y lám: 
dźiał co z takim czynić; ktory nić razále párt z kozľemy iáko Prorok mowi, y wot 
y do Śiedmikroć obrśźl y ukrzywdźi. Y| [z niedźwiedźiem: to ieft; gniewliwy iśko 
nauczył fię dobry uczeń , iż razow zamie- [ev sy okrutny idko niedzwiedź : muši 
rząć milości uczniá Ghryftufowego, ý kre 
fu do cierpliwości y falkawości ; Ý odpu- 
flow náznáczáé fig nie godži, Ale ile ; wą, y zpádzác fię u iedney mily y u ftoľu 


fig ulktomić; a iad y naturę złą ná pome 


trzebń, ilekroć zgrzefzy kto przeciw nam: jednego musi: Ták Prorók Ghrzešcián: 
tylekroć mu odpuścić; 4 nigdy pomity zl lík4 miłość opifał : iż taka w nowym za- 
Da zgody niego nie prógnąć s y nigdy miłości to-| |konie byd miáľa,ktora Chryftus ták pilnie 
mae P. PE. wórzyfkiey Chrześciań(kiey nie tárgác. fúczepis y pod ták wielką klatwá funduies 
zuSśfrął Dźiwnie tę zgodę y iedność miedzy nami| |Spytaymy fig w pierwfzey czesči:dla czego 
y zaklął. ufundowať Zbawiciel náľz: Y w tey przy: fig grzechy nófze długami zowią a Y tók 
powieści,y w wykładzie iey; wielką nas wielkiemif iż do fześcikroć fto tysięcy 
klątwą obowiązał : ábyšmy fig zgadzóli „| |złotych przyrownáne fą : 4 iáko ie wždy 
4 grzechy towśrzyfzow náľzych, áby niel |wypłacić możem śbo nie možem, A po- 
tárgáľy zgody y miłości nófzey „ odpu-| |tym w drugiey do wypłacenia prędkiego 
fzczóli. Grzechów, prówi > máfšych nie od:| |4 pogodnego długow takich upominac fię 
puśći mam Ociec moy. Patrzcie iz wiele ná | (Zá pomocą Duchá świętego będźiema 
tym utráčicie, Czuýcie fig czym są | 


PIER: 


fig zľožywfzy : ftác fig owieczką cierpli 


Ia; 


jáľmužny, áby cię do fwoich przybytkow, Ki 
; i GW 
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Ná XXI. Niedzielę bo Swiatkách. 
= aż T 
PIERWSZA CZESC, 
Dia czego fię grzechy náfe dlugáim y ták wielkiemi zowig, y 14ko 
fie wypłóćić moga, á iesli fig raz odpufsczone wrácáig 


Dy człowiek w grzech śmier- 
telny upada, å P* Boga twor- 
ce (wego obraża ; trojákie ná 

fig długi obala. Pierwfze z 
firony zelżywości y wzgárdy ktorą Pánu 
Bogu fwemu uczynił , lekce fobie powa: 
žaigc wielki máieftat doftoyności Bofkiey 
jego : ná ták naywyżfżego Páná Bogá y 
tworce (wego rofkazánie nic niedbálac : y 
zá nic go fobie maiąc, láko iáklego wzgár 
dzonego towórzyfza ý czľowieká. O nie: 
zbožným Achášie królu Jodzkim mowi 
pifmo i Poniżył lud Judzki Pan Bóg dla 
Achafi krolá: przeto iż wzgdrdził Pánom 
Bogiem, y gdy go karat; y przygodami ro: 
zmasiemi trojkat; momi iż czafu ućifkow 
fivoich; przjcżynił wzgárdý przeciw Pánu 
Bogus y ofiary czyńit bogom Dámájšku, A 
nie ták džiwno , iž fię to o złym barzo 
mowi; to džiwniey iż y Dawidowi ták 


oczy Wymiáta: ik mzgárdziť Pánem Bogiem; 
y wzgárdžiť rofkazśniem jego: Gdyż Da- 
wid nie tak że złości iako Achás, dle 
z krewkości zgrzefzył i 4 iednak to mu 
przyczýtáta y iż grzechem onym zelžyť 
Páná Bogá, y wzgárdžiť doftoynošcia Bo- 
fka jego: Z czego kúždy obáczyč może ; 
iż grzechem śmiertelnym czyni fię defpekt 
czci Bolkiey : y ztąd wielki dlug urafta , 
iz náprodžiť ý wrocic cześć Panu Bogu 
winien ieft, ktory mu ią odiaľ: 


Drugie zás długi roftą z ftťony Bo ke] 


ktorg Pánu Bogu grzefznik czyni : Bo lu: 
džie wfzyftkie ná to Pan Bog ftworzył ; 
4by znich miał fužbg czci y chwały 
fwoiey : Jako Moyzefž mowi : aby má- 
14c lud fobie miły y wdzięczny „miał komu 
dobrze czynić : y ná nie źrzodło dobroci 
y fzczodroty fwey wylewác : żeby fię fam 
z tego; ińko Pfalm mowi; uwefchfe Gdy 
tedy człowieli Páná Bogá odltepuiej 4 iśko 
zły kmieć y poddany od Páná fwego przy- 


y ná chwale jego czyni : y drugie miu od: 
raża od fužby jegos y pfułe fwoim złym 
przykładem + y podwyżfza nieprzyidcielá 
jego czártáz do ktorego przyftále: y zá- 
fmuca Páná fwego gárdzac wielkiemi do: 
brodźieyftwy jego s y Zmiátuigc z Siebie 
powinne ku niemu pofłufżeńftwo; To ieft 
wielka y nieofzácowána fzkodś; z ktotey 
dług też wielki roście; aby tak grzelzacy 
to wfzytko Panu Bogu nágrodžiť. 

A ieśli niechce y nie może wpada w 


rodzonego ucieka i fzkodę mu ná au od] 


| 


Aaa 3 


trzecie długi > to iet w fprawiedliwość 
Bolka; y wieczne karanie y doczesne: V Tyzecie dhë 
winien żoftaie Cierpieć potępienie, ple g: z firiny 
kielne ná wieki wiekow; y tú ná Świecie karania: 
wfzelákie przeklęltwo y nędze. To tež 
frogi y digdy niewypłacony dług ; ktorý 
fię iednák fprawiedliwości Bofkiey płacić 
musi: iako dektet Bofki mowi: „Idžčie 
przeklęci n ogień wičezný: Nie nydidzič [S Matth: ; A 
z tey ciemníce až myplácif- do haymnicy/Be: Matth: s: 
gó pienrążkd. Toiuż widźim iáko grzechy 
náfze długami zowig: Obáczmý czemu 
fig do ták wielkiey fummy przyrownywó: 
ig do dźieśiąciu tysięcy kamieni złotó;to 
iet do {ummy po fześckroć fto tyśięcy 
złotych; aBg do tákieý ktorey przeliczyć 
nie może; y nie ieft fłudze dd wypłacenia 
podobna: ASCO = 
Każdy grzech śmiertelny ma dźieśięć 
okolicźnościj ktore fą iako kamienie dźi: Dźyęfjęć ő: 
wnie ważne: Y ktoremi fig czyni grzech kolcznośćć 
cięfzki: Bo ńaprzod kto Pana Boga obra-w. każdym 
ża; Boftwo mu jego nieláko Z ftrony fweý grzechu; 
odeymiuiej y czyni Boga niť Bogiem; A I: 
to ták ; iż tę Cześć ktorg Bogu winien; Kto grzefy, 
ná grzech ;. 4Bo ná rzecz do ktorey fig Boga czyni 
ikľánias ktadźie: Jako Apoftot mowi: obra. nie Bogiem. 
cá cześć niefkaźitelnego Boga ná rzecz (ká: SONM: E 
žitelug s ná fttwotzenie* Bo ie (obie więcey 
waży niżlł Pana Boga i y innego fatfzy: 
wego boga do ktorego przyftálej porzu: 
Gálac prawdziwego; obierać fobie śmie; 
To icit} rolkofzj (wywolą z pieniądźe y 
czarta; ktory left panem nád grzefźnemi 
y wynależcą grzechu: YX przetoż grzech 
niepołfufzeńftwą ku, Bogu; Samuel Prorok ; Regi is 
do biłwochwalftwa przyrownať: Bogi nie ` o 
fľuchá 4 fwywoli y pychy y czártá fu: 
chát woląc go za Bogá mieć 3 á onega 
prawdžiwego zá Bogá nie mieć: To ieft 
wielka y nieofzácowána krzywdą y zelzy: 
wość Bolka: RE 
A: ktemiu kťo upornie grzefzy ; Boga 
nietáko ránij y Syná Bożego znowu krzy: g; ; poc 
žule y zabija: Mowi u Máláchiafzá P. Ren © 
Bog : Jeśli człowiek ránie ý zbość Bogá go że fli: 
możej iżeście wy mnie poktoli: Spytacie cha: 
cżymeśmy cię pokłoli 2 w dźieśięcinach; Malachi; z. 
ktotych ná rofkázánie moie nie dóiecie: 4 dE 6 
Y Apoftot pifźe,iż grzefżący znowu drugi Aa 
raz Ghryftuľá kržyžulasy Z niego fię ná: 
trzafáia: ao EL 
W grzechu tež ieft taki przepych kú > 7 
zelżywości Božeyj láko gdy by górniec ŤA“ Grzech prze 
iaf wes € 
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foemu. iat fwemu gźrncarzowi. Jeśli człowiek| | myślie. Bo iáka ieft nierownośc y dále- 3yil, (ty) 
r Reg: 4. Zgrzefzy przeciw człowiekowi,mowi Heli, Jk ftam y daftoynośći Bofkiey, od po- inia Jak 
nie ták wielki grzech : Bo mu każdy brát. dłościyludzkiey y od fanu jego: takie left k vypľac 
By byť y krol świátá wfzyftkiego,tedy mu niepodobieńftwo nagrody, Z ftrony želžy- tj. 
w náturze rowny. Ale kto przeciw twor: wości, ktora fię naywyżfzemu tworcy; od 
cy fwemu wyfłępuie, iśko fię zań modlić | |nayniżfzego ftworzenia jego ftata. Gdyby 
gdy fkorupá y glina czyni defpekty temu kmieć Abo máfztálerz krola zelżył ábo rá. 
ktory ią uczynił. niť: å iako mu to nágrodžič ma ? By 
$ Grzech naywiękfzy ieft ktory ieft prze-| |dźieśięckroć umórł, tedy nie ftoi za to, 
Przediw oy- ciw Qycu, , co urodził y wychował, Aj |chybáby tegoż był ftánu co y krol, to iet | 
AN kto włafnieyfzym Oycem náfzym iedno krolewikiego. "Ták Pánu Bogu nikt zel. Nie m 
5. Pan BOG ? Ciężeie grzech dobrodžiey-| |żywości jego Bofkiey nie nigrodźi: chy- tas, 
maiie de fiwy > gdy kto wiele dobrego y owfzem| [ie byť rowny jemu w Boftwie, ktorý- jade naj 
brodźiejowi: wfzyftko od kogo máigc, y od niego bio-| |by fig mu ukorzył, y one zelży wość kto- śro 
rac, targa fig ná dobrodžiciá (wego, Cze-| jra uczynił, ná fobie odnosiť. Ná to nam ą 
go y beftye nie ráde czynią. tedy dať Pan BOG Syna [wego fobie w 
6. A zwľafzczá gdy fię kto ná tego targa Boftwie rownego, ktory fię zá nas Oycu Tim 
Pizećiw od. Y zelżywoć mu y fzkody czyni, ktory go| |niebiefkiemu poniżył, y tę zelżywość s ZEW 
kupičielomi zdrowiem fwoim darował, á fwoią śmier-| |ktora mu ludźie grzechami fwemi czynią, 
čo krew sań cią zań umierdiąc, zdrowie mu kupiť. OJ Izápľáciť, w wcieleniu, w żywocie, w mẹ- 
dał. iáko cięfzki grzech przeciw takiemu 2 ce y Śmierci fwoiey zá nas. Z tegoż fkár- Nagli 
7: Jako: wielka iet miłość małżonką ku| (bu męki jego, ten dług grzefznicy wý- Synd Ba 
Przečim  wlafney y dobrey małżonce: ták naycięż-| | pľacamy. O błogoftiwiony Bog nófz, kto- $7 %0M 
mał zoskowi. {ży gniew ict ná cudzofożnicę. Pan Bog| [ry nam taki okup zgotował.Gzerpać,mowi |. 
2. Cor: 11.  Chryftus náfz zá maľžonká ieft dufzy ná-| | Prorok, z wefelem bedárečie wodys xeżrzo- a | Dfte 
Ephef. 5, fzey : o jáko wielka złość wiáry mu niej jde? odkupičiclá náfšego. Czerpamy onę zel koc 
dotrzymać; 4 do innych fię (profnych cu: żywość s ktorą Syn Boży odniof, y přá- | 
dzołożnikow , to iei grzechow udówśc?.| |ćim ią, te wzgárdy ktore grzechami ná- 
8 A ktemu mnieyfza niebeśpieczność ieft,| |fzemi Pánu Bogu czynim, ktora ieft (prá: 
Grzech — Wyftapic przečiw temu ktory ábo nie po- wiedliwa wedle miáry y liczby nágrodá. 
przečim te: znas: śbo ukarać bárzo przefłępftwa nie | Także z ftrony fzkod, prozno. o tym Z (from 
mu co może môže. Lecz Pan Bog taki jeft przed kto- |myślić + ábyšmy ie fimi z [wego nágro- kod jdaję 
barzó fki rym fię fkryć trudno, á ktory barzo fkárác dźić mieli. Wrocić fig do Páná Boga wyprac" 
Tar: może. Jáko ieft wfzechmocny : ták tezj |(wego y z grzechu powftóć á (wą Siłą Tá. 
ná karánie wfzechmocna y bez koňcá rę-| jíki jego doftić, y jemu wdźięcznemi y w 
ká. jego: kto fię iey nie boi „ do idkiey milonemi być nie možem. — Do Syno- 
złości w grzechu przychodzi ? wikiey doftoyności z zafług nśfzych przyść 
g. A iż nikt lepiey płacić dobremu y wier-| |nam niepodobno $ áby fię nám to wroci- Śmierć, 
Przeliw te. PEMU nie Može jáko P. Bog: nie życzyć| |ťo cośmy utrścili. Aby Pan Bog nam iá: Mato 
mu co do. fobie zapłaty u niego 4 grzechem ią trś-| [ko fynom dobrze czynił , y rádowať fig Bi 
brze płaci, Gó, wielki iel ciężar w grzechu. Náko-| |y chlubiť z nas, iáko z dźiedźićtwś fwego» „4 
To. Piec cierpliwości jego y przewłoki nie w | {y ofobliwych 4 wdzięcznych ffug fwoich s 
Prečín W46 4 od grzechu fig nie powściągnącć: | |iiko pierwey ; tego długu nigdy fimi z 
Cierpliwości Wielki ieft y čiefzki kamień grzefzącemu.| |fwego nie wypľácim. Lecz y ná to dany 
Bofkicy. Džiš čie mogł zábič zá twoię złość y do| |ieft nam (karb fálki Páná nafzego JEZU 
piekľá poffác: czeka rok, 10.20. 30. 4 tyś| |Chryftufá : iż dla niego y dla wyffugi je- Deut 
co dzień gorfzy : y codźień nowe pofły| {gos dále nam Pan Bog takie ufprawiedli: 
y dobrodźieyftwa y upominki pofyła do wienie; iż y wierzyc y powftóć z grzechu 
čiebie Pan Bog, ábyš fię upámietať: 4 ty| |y ťátki Bofkiey przez tego Syná jego do- 
 przedfię nim górdźifz. O do ińkiey złości| |ftáč možem. Y dále fig nam tá moc, áby- 
przychodžiťz gdrdząc tákim fkdrbem, iáko śmy mogli zoftávráč fynimi Bożymi, kto: 
Rom: 2.  Apofof mowi, cierpliwosci y przewłoki| (zy wierzym w Imie jego, y džiedžicmi 
Boga twego. Tec fg dźiesięć kamieni, zl | dobr wfzyftkich niebielkich. W nim, prą- Jost: t 
ktorych káždy ná tyśiąc fię fzácuie,z kto-| |wi Apoftot, umiliť, nas fobie; przezeń tą. Epief * 
rych to takie wielkie długi roftą. [i y przyjaźń mamy u Boga. * przezeń 
Pito fig wy- Ale możeli fię wżdy kiedy grzefznik Bogu lud jego, y ftworzenie jegosy kmie-, 
płacic 2 wypłacić ? Z fwego (kárbu y zśiły y zu-| [cie fię jego wracńią, y {fuża czci y chwa Cien 
tychdługow boltwá náfzego , niepodobna rzecz áby-| jle jego, y fzkody mu fię wizyftkie nagra: teza 


Ź firony zel- śmy fię wypľácic mogli, y prożno o gA ana 


Pan | 
A z ftro: i 


7 Jori: (5 
S Ephel: f 


a NJ 
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ESA 


plany ka A z feońy trzećich dľugow karánia 
mis jiko fpráwiedliwego, prawdá iż te přáčćić mo 
pytac- żem : śle wieczną nędzą nifzą, z ktorey 
#j. fi: nigdy nikt nie wypláci. Możem gniew 
Boży y fpráviedliwošé płacić piekłem y 
potępieniem + źle końca nigdy nie mal? 
Bo iż przeciw temu grzefzym ktory nie 
mi koňcá : karánie tež zá to odnosim bez 
końch. Jednák nam wielkafálke Pan Bog 
czyni: iż przez tęz wyflugę Syná fwego 
odpufzcza nam karanie y potępienie wic- 
czne + docześne tylo małe zachowuiąc , 
dla fprawiedliwości [woiey , ktorey mi: 
nąć nie może. Bo idko miłosierdzie jego 


Nit możę 
migrodźić 
zelżywośii 
Jedno ronny 


Yownemn. 
wielkie nád nami ie rozfzerza: ták tež 
y (prívviedliwošé jego zofłac fię musi : 
„Tim: 3. záprzed fig fam šiebie, ktory fprawiedli- 
wy iet, nie maže. 
| Jet część iedna fprawiedliwości Bo- 
| fkiey, ktorą fimi pľáčie y wy płacic mo: 
Nadi żem, będąc iuż w fáfce Božey, y málač! 
ah juž przyjażń jego y fynowtkie práwo A 
| ktore nám P. Bog dármo dále, y gdy ie] 
"din utráčim przez grzech, dla tegoż Syna 
"| Dfe Twego naymilfzego wraca ie nam. Caż to 
sie nage, takiego ? Do [wego nieogárnionego mi 
łośierdźia około tych dľugow odpufzcze: 
nia, przymiefzał. Pan Bog trochę iprawie- 
dliwośći : każąc pam to placic co mo- 
żem: ińko złym: dlużnikom , czyimkol- 
Z [ro wiek, láko mowią, Y plewámi, Ono ka- 
Rod jib ránie fprawiedliwości wieczne piekielne 
svypľáčiť, | 


ktore zálfuguiem , obraca nam Fan aj 
w male y docześne : chcąc Abyśmy cokol- 
wiek z fwego pľácili. To fię naprzod ná 
docześney y cielefney Śmierci y nedzách 
4 kľopotách žy wotá tego pokśzuie. Smier- 
Dnit y či ktora z grzechu pierworodnego urofła, 
lintow ná zadna miára Pan Bog odpuścić nam nie: 
Milie nie chce, śle mowi : To fámi ptáccie. Ták | 
kaj P že niemocy, boloW s fráľunkow, niedofia | 
sá tkow , ktoremi fię żywot náfz napełnił , 
nikomu nie odpufzcza,y nayświętfzemu y 
naymilfzemu fwoiemu. 

Kto u Pana Boga byť ták miły przy- 
Deut: z. lačiel jáko Moyżefz : 4 przedfię wypro- 
| śić fię z onego dlugu nie mogł: z fkara- 
nia zá grzech u opoki : aby mogł wniść 
do žiemie obiecáney. ‘Y gdy pilnie oto 
Páná Buga prosiť, aby mu to darował, á 
tym go nie karat , á widzieć mogł tę žie: 
mię: rzekł mu: ` Fuz dáley o tym zemną 
nie mon, Nie uczynię s pľác mi fam ten 
dług, Y takich wiele ieft przýkľádow w 
pifmie 5. w ktorych P. Bog wypłacenie na 

ludźie klńdzie. ; 
| Cumu od.  Aszby kto (pytáč mogł + Czemu tu w 
tego fugi nic CEY przypowieści po tym fľudze Pan nie 
Pam Boz nie wyciąga żadnego wypľácenia , śle mu 


i 


| 


Pan Bog y to docześhe karanie odpuťzCzaš 
gdy fię oną boleścią ferci; y záťošcia tta- 
ra iet w (krufzonym y goracym barzo mi 


ikruchá byťá $. Magdaleny, ktorey wielk 
ka w pokucie ku P. Bogu mił ść y toka- 
ranie zniolťá. Acz fię oná przedfię fim4 
karáľá áž do śmierci. Lecz iż to rzecz 
rzadka, pofpolicie nie mamy, ták więlkiey 


ści, żeby ten dług znieść y wypľácie mo- 
gťá: 4 nam fig karác doczešnie potrzebá 
nie był4. Jednak y temu tu dľužnico wi 
dano obowiązek iáko dobre Karánie doczę- 
éne: śby długi tez bliźniemu fwoiemu 
odpuścił. Czego gdy nie uczynił, â mk 
Fośierdźia nád towárzyfzem nie pokazał : 
wfzyftko utrácií. 

Jefzcze kto rzec może: Gdyż fi; męką 
Páná Zbawiciel nafzego wypľacamy z 
onych więkfzych dľugow : 1áko Z tego do- 
cześnego karania máľego wypľácic. fię z 
tegoż fkśrba zallug jego nie możem? Nie 
možem. Nie przeto iby męki Póńlkiey y 
y wylług ná to nie ftáľo : Ale iż niechce 
Pan Bog ábyšmy ro z fkárbu jego bráli: 
co fámi zťálki y pomocy jego wypłńcić 
tež možem. Czego my nie možem y co 
kięt niepodobno:to ief,śbyśmy fobie fá 


[ke Bożą wrócili,y gniew jego oddálili,áby- 
śmy piekielne y wieczne kardnie odkupilig 
ná to nam darmo y z miľošierdžia fwega 
pieniądze Syná (wego podmiśta. Ale co 
będąc wifálce jego fynowfkim prówem 
wypłścić fimi inožem : to ní nas kľádzie. 
Jako y ludzie mifośierni nie odpufzczóię 
tego dľužnikom, co dác y zśpłócie mogą» 
biorą cokolwiek od nędznikź : ale to czes 
go nie mogą śbo Z wiel -g zgubą ich mé- 
gą: w tym im czynią ťálke: A tez táka 
pokutá y dofyćczynienie w poftich, w ját- 
mužnách , w modlitwach , wiel ie nam 
pożytki przynosi, © czym indźiey fig dá. 
ie náuká. 

Co fię wracánia 


row świętych odpowiedź. Pan Bog co 
raz odpuścił, to odpuścił. Bo nie iet ad= 
mienny iako,cztowiek, raz fpufzcza fłowo 
fwoie ktore figenie wraca. Ale zá nie. 
wdzięczność y niewypeľnienie obowiązku 
nád bliźnim > gdy mu nie odpufzczamy 
ták ińka Pan BOG nam odpuśzcza , taki 
gniew Boży rośćie, y ták karze niewdžie: 
cznikąz iśkoby mu pierwey nie-odpušciľ, 
Zad wys 


fzęzonych dotycze : krotka ná to z Dokto- fe grze 


289, 


zgofą wfzyfłko odpuťzoza » V dorcześnego wyciąga. 
żadnego karánia nań nie kłądźie? Ná. taj 
fię ták odpawtáda“: iz drugdy może: byc; 
rąk wielka (krucha m grzefznego s. iż mu, 


łością psłśjącym fercu, wypłaca. Táta; 


żafości ż4 grzech,áni ták gorącey: milo» 


Męką Pas. 


fer czemu 


oczesego 
arani t że 
wypłacany, 


grzechow raz odpu« O wrácania 


nov 
Pfal. 
Num: 23, , 


Pial, 
„ 4 


390 


chow nie 
wypłaćim, 


Matth: ult. 
Joan: 20. 


Dwa pozmy 5 


do czynienia 
liczby, 


Hebr. 4. 
Ofez 4. 


Z piemufšego 


pozwy ta- 


fkamy fad. 


Fako fig u. 
korzyć Pa: 


na. 


Na Z A NAE 


Zkad wyniká pilna barzo wiádoinosť y ná 
uká : iż bez tych czterech rzeczy; z mej 
ki y (kárbu Páná nafzego dľugow náfzych 
Bez czterech nie wypľáčim : bez wiáry „ bez“pokuty 4, 
rzeczy grze- bez Sákrármentow, y bez miłosierdzia ku 
bliźniemu ábo dobtych uczynków. Potrze., 
bá wiáry Kócolickiey, kto z wyfług Ghry-| 
Potržebá 
grzechow przeltác 4 w cnocie żyć z kto figi 


ftufowych oczyścić fig chce: 


wykupić męką Páňíka prógnie. Potrzeba 
używac -SAkramentow, zwłafzczą fpowie- 

dźi 'świętey > kto z takich dłiigow kwito- 

Wan byc chce. O czym fię ná innych 
mieýfcách nauczyło. ‘eraz ò rychtym N4 Pią 
wypłaceniu tych długow y odpufzczaniu Nisdzie: 
wińowajcóń nafżytn,y innych y do po: py. 
ipráwý nafzej przeftrogach > zá taž Tafki 
| Bofkiey pomocą pizychodźmy: 


| 


WTORA CZĘSG, | 
O wypłócćniu długow, y odpufšczániu winowaycom nájšym, 
3 innych z kwangclij nánkách. 


Das. 


do upámietánia y pokuty ptzypominaiąć 
nam grzechy y złości Rafze; y frogi ľad 
Boży, y czás dobry do wypłacenia. Kto- 
rzy nas wżywáią dô trybunału falki, iáko 
mowi Apoitoť : abysmy doftzpsiż mitosier- 


dzia; y ndleśli Ťájke poki tzás do niey ma: 


my. Ťák woła Ożeafz ` Pan chče fig [3 
dzić z obywdtelmi ziemie: przeto 1% nie 
nóyduje pramdý y miłosierdzia, y zňájomô- 
sdi Boży ňá ziemi ; ludzie Boga nie zndją; 


fprómiedlówości ý prámdý s y mitosierdańa | 


miedzy nimi nie maf „torzeczenfiwo y khim- 
fimo > y mężoboyfiwo, y krádzieftmo s y w 
dzołofiwo % brzegów mylóło. Y przypráwt: 
ia nas do tego fądu ý ofláruia z Opowiádá- 
igo nam či wożni: iż z tego pożwu będzie 
fad tófkówy, ná ktorym przy boku fędzie- 
go, zášiedžie miłośietdzie; iż lie wyprośić 
mogą, iż ubľágác Pana Boga mogą; byle 


fię dobrze ukotzyć, á ta čo każą czynić nie 
omiefzkáli. Y nauecząią tych poźwśnych; 


iśko fig Pánu ukorzyć máid: 


Napržod śby ználi wielkość długów 
fwoich ; á co to iet Páná takiego łalką 


gźrdźić y defpekty fhucżynić; y gniew 


jego ná fię: pobudzać, y woynę z nim Zá: 
czynáč. Naywyżfzy Pan ief na niebie y 
ná żiemi; ktory naš ź nifzcżegoż uczynił 
y ftworzył: ika to Śmiiśfość ý złość,kto 
twotce fwego nie uczci, gatniec ye (koru- 
pá fwemu fię garncarzowi fprżeciwi ; šie- 
kierá "z kowalem 3 ławka z ftolárzeii 
wálezy? Aim fię kto požnieý od grże- 
chow wraca: tym więkfzy fobie fkárb 
Bo cierpliwość Boża kto: 
ra go do upamiętnia czeka; y one pize- 
włoczność obraża: y czyni krzywdę wfże- 
chmocności. Bofkieys ktorego fig mocy y 


, gniewu zbiera: 


b Wáfaczály y iákobý. dwś po- 
VI zwy, ktoremi nas pozywa P. 
Y Bog do czynienia liczby; gdy 
wyciągać chce długi fwoie u 
Pierwfzy jelt przež Proroki; każnó: 
dźieiezy kápľaný : ktofzy "as upominają 


| jębiewu mie bon Czyni krzywdę lekát. 
ftwom y fafce ktora mu Pan Bog do po: 
wfłónia podále > y ręką ktora go wyrwać 
| Jebce ż lfonienia, gardzi, y onę odrniáta: 
A kto wypowie liczbę tych tysięcy tyśią- 
| ~ dľugoWw y karánia, ktore zá przefię: 
|pftwa przeciw takiemu , ták możnethu 3 
ták náš miłulącemu, ták zdrówie zá nas 
| o Pánu zafuguiemy ? 
__ Przyprawuiemty was tedy przy tym po- 
źwię, abyście fię do tych długow znali: 
å onych wielkość úwažýwfzy, przelękfzy 
fiş fpráwiedliwosči y gniewu Bofkiego; co 
natychley ie wypłacśli. N4 to wypłóce- 
nie bárzošmý leniwi; ý z (karbu męki 
Ghryftufowey nie bierzem; y Z fwego nië 
nie dáiem; co možem Byśmy z męki Ż/gefczóń | 
ý z wyfługi odkupicielń náľzego wypľácác do Sak: 
chcieli : czeftobyšmy do Sákrámentow ko- "er. 
ścielnych ugeľzcžáli. . Bo w nich ieft ten 
(kárb zárňknioný.Nie idź cżęfto do (powič- Kwit 2 
dźi , przynofzác fkruchę prawą ż4 gize- grzechów, 
chy, 4 odńofząć kwit odpufźcżenia uy- 
rżyfz iako fię wypłacifz. Ržekňač : zolta- 
feg w wielkich długach; 4 czemuś nie 
fzedł po rożgrzefzenie do fugi niego;kto: 
rerium fkárb y klucze do niego poruczyt: 
Pľácze téraž wiecznym potępieniem: Cze» 
kay toku dô užýwánia niepokalánych tás 
iemnic; 4 grzefz ča džienzá długów pízy: 
czyniay:nie wiele wypłacifż Abo nic. Oby 
to ludźie uważśli jakich w tych dwuSákrá: 
mentách doftaią odpuftow ; nie Byliby ták 
leniwi do Brźnia. Nie byliby ták leniwi do 
karádiá fimych Siebie y ćwicżenia fię w 
modlitwach; w poitách, w jáťmužnách ý 
dobrych uczynkách ;ktoteńi święci wiele 
docześnych y czyfcowych miąk wypľácáig: 
Umiieymy fig profzę korżyc; upadfzy 
Pźnu do nog 3 nič 0 jego mifośletdźiu 
nie wątpiąc 3 pomniác o zwykłej fálká- 
wości jego; iż miťošiérdžie jego końcś nie 
ma. Ulmieymiy pfośić á przypofńinać W 
wielkiey wierze; źwłafzcża przy drogieý 
y ftrafźlie 
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Ná XXI. Niedžiele bo Swiatkóch; + 39 
y Rrafzliwey: ofierze Mfzy & mękę Syna Jbrzeć fie tá cięfzkość płźci : ty dáruieľ: 
jego, y pľácenie zá długi nafze, mowiąc: | |fzeląg, á tobie tysiąc zlotych zań płacą. 
fo wypłź- Pźnie pómiętay iż Syn twoy dla tegoj | Ly felagá odpuścić niechcefż; 4 tobie fta 
pric obieco- twoy gniew nosit, aby moie długi ckupić | |yiecy złotych nie odpufzczą. Wygráfeš, 
wi, A ieśli rzecze Tafkawy fędźia: y ty płać:, | Dy towśrzyfzą do ciemnice: A ciebie do 
tedy pokornie mów : y ia będę pfócił co |piektś pofadzą ná wieki wiekom. dy ga 
mogę, w poprawie, y pokucie: iedno mi |zťupiľz z máietnošči ubogiey : 4 ciebie 
żywotą przedłuż do pokuty. Bedec fię Pá: | |zľupia z niebá y dobr onych nieofzáco- 
nie pomału wypłacał, z tego docześnego| | wanych. 
karania, będę fię fam karał , będę opłóki- Jet w džielách meczeňfkich wielki W żywacie 
wał, będę iuż drog twoich (práwiedliwo-| |przykiad, iáko gdy y dla Chryftufá kto Aicepborá. 
ści pilnowak, Tedy ufłyfzyfz dekret miło-| | umiera, y męki cierpi , 4 odpuścić winy 
ściwy : Iż mie tak prośifż, 4 tożci wfzy-| |bližniemu niechce: męczeńfką koronę trá« 
tko odpufzczam. Gi. Saprycyus nieláki wiemy iako fię po> 
Obowiązek Wyprośmyż fię;ń wžiawfzy. odpufzcze-| |tknať, gdy Nicephorá iuż iuż przy ścięciu 
miodpuficze mie ták wielkich długow y grzechow ná-| | fwoim„dlá Chryftufá do tálki przyiąc nie- 
ne bliżnim fzych, y fkusiwfzy ták bogátego miťošier EG Wielki grom tákie fľowo Pańfkież 
nm.  džiá ktoregośmy nie zafłużyli : pamiętay-| | Jeśli nie odpušťičie mam też nie odpujiczą: 
my ná obowiązek, áby fię záš dlugi náj jéro fię nd takie trzafkdnie, mowi ledeň-š. 
nas nie obaliły, ieśli mu nie uczynim do-| | Nie ocuči: nie (pigcy ale umdrty jef?. Brácia Augufł: in 
fyć. - Gdy nam P. Bog grzechy odpuści :| | Jozefowi gdy ná fię okrutnego niemilo- Eachirid. 
* to ná nas kładzie, abyśmy też paewjnis] |ie negi Jozefa w Egiptcie,ktorego iefzcze Geneli 48, 
nia y długi odpufzczali braci náľzey. Od-| {nie ználi áby brat ich byť widzieli, rzekli 
pufźcząy my bliźnim towárzyfzom náťzym | [fobies S?ufnie to čierpim, bośmy teź ná 
krzywdy, obrázy,gniewy y wyftepki prze-| |brátd okrutnymć byli , á gdy fię nam mys 
ciw nam « y pieniężne długi ieśli możem,| |praßahffucháciesmy go niechčieli. Przetoš 
4 oni nie mála czym płacić z wfzelákie| |ndd nami Pan ten milosierdzia nie ma, á 
im miťošierdžie pokázuymy, pomniac i4-1 | krem brátá nájšego pamfię ná nas wyciąga. 
kie tež z námi uczynił Pan Bog. Ty fię Jeśli tak okrutni na bližniego zoftániem, Hory pos 
chcefz mścić málutkiey barzo krzywdy! lobawiaymy fię drugiego pozwu y gorfze- aem 
fwóiey , á Pan BOG wielkiey y nazbyt| |go, ftožľzego y olkárzycielow nieľálká- 
wielkiey nád tobą pomíty zaniechał. To-| |wych: ktorzy luž nas więcey nie beda ná- ` 
bie nie przyłtoi towárzy[zá y © włalbę| luczác , ińko figę u fadu fprawowóć : nie 
krzywdę fądzić áni fię mścić: bo. ma fpol-| |będą nas bronic; śle: popierać ná nas u! 
nego Pana, ktory fobie pomíte záchowať :| |fądu beda, Jakoż ztym fię fuga ftafo, 
4 Pan Bog włafnym twoim fędzią będąc,| | Widząc > prawi, towáržyfze tego fwego 
ktory cię ná śmierć wieczną fkázáč mogł:, |towarzyfza niewdźięczność y okručieň» 
ciebie nie oľadžiť, áni pomiły fobie wła | two: Záfinučili fig, y bieželi do Páná, pros 
fney, nád tobą użyc chciał. FEG aby takiego karat, śby fromoty dla 
Ecclef; 28, Kto fig chce mścić, mowi Mędrzec, ul |tego nie cierpieli. Ma tež to w fobie Gaz a. 
Póni Bogá pom/te naydźie, y on grzechy je:| |grzech: iż nie tylo Páná Boga obraża : brasa snig 
go fehoma. Odpušé radzę bliźniemu A Jaś y wfzytkę czeladź y fugi jegoswfzy- te Boże, 


EA 


cię ufškodšiť : á gdy prosic będźiejć grzechy] |tkie Anjoľy y święte Boże do gniewu po- 

twoje rowwigżg. X przydáie :-iáko to nie; |budza, ten kto nie czci Pama ich. Jako 
Nieprzyfłoż fprawiedliwa, iè człowiek człowiekomś| |fig. Eliafz nie o fwoię śle o Pana fwego 4, Reg: 18, 
0l Boga mi- gniew chowa, á od Boga lekárftmi prosi 2t |krzywdę gniewaľ, mowiąc : Zieľá mię gas 
hierdáia NÁ człowieka fobie rownego nie ma mito:| |łość y fufóny gniew o čie Páná mego: t% 
„ea bli ty tmoje: Proroki pobili, y ołtarze zburzył, Y 
oni dobrzy fudzy w Ewángelij gniewśią 
fię o fzkodę Pánika , #ž kgkol podsrano pod 
dobrą plfenice. Y Prorocy ezgíto ták fię ná 
ludzie złe przed Panem Bogiem ikárZa 4 
zwłafzczą ná okrutniki, fupieżce, krwie 
ludzkiey żárťoki; y poddanych fwoich Phá: 
ráony. (© w práwách y zwyczńiach 14“ sf, z 
dzkich to fię nayduie „ iż ten kto krolá i 
obrażił : u fug krolewikich przyiśźni nie 
ma. Y kto powinowátego komu zełżył 3 
wfzyfcy powinowáci nań fig žáťuig, y je 
b go obrá: 


šierdžia + á grzechy five odprosić chce ? On 
będąc ciátem gniew chowa: A od Bogd milo 
$erdzia żąda? A hiogo z jego grzechow 
wyprośi. Poty Mędrzec. Nie bądźmyż ták 
glupi y śmieli, byśmy fię ná oczy Páná 
fwego ukazać chcieli: gdy wžiawfzy mi- 
fośierdzie, nie czynim miłośierdźia, Nie 
mow, cięfzko mi to. Co zácieľzko? To 
towśrzyfz człowiek iako y ty. Nie ták 
ciefáko rownemu 0d townego mieć krzy- 
wdę : ale to cięzko, od nierownego czło- 
| wieką Bogu naywyżfzemu cierpiec, Do- 

Bb 


niemu 20 


nie życzyć, Matth; 13. 


> 
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KAY. 
go obráženie y krzywde zá fwoię biorą. 
Przetoż gdy fię iednáią , obráženi bez 
przyiácioť fię nie iednaią, y, muśi nie tylo 
obrážonego, śle y jego przyiacioły prze: 
prafzać. 

Tubym rad widžiať owych co nafzey 


Spomiedź ZEWN RZE : 
fpowiedźi przyganiála > gdy mowim: 


nafa, Pámi > Rak 
Bugu y nffy-Spowiádam fig Pánu Bogu, az 
tkim świę- Mótce Božey , $. Piotrowi  $. Pawłowi; 
tym- — wfzyftkim świętym: Co tu, prawi , świę- 
či czynić mála? izálim ia przeciw nim 
zgrzefzył ? y bárzo. Bo kto Páná ich nie 
uczcił : im też. krzywdę uczynił, Jako y 
tu widźifz wtey Ewángelij , iż gdy ten 
fuga niewdźięczny Páná nie fuchať , “| 
bliźniego {wego ščifkať : towárzyfze fię o- 
brążaią y zafmucśią, y do Páná idą pro- 
fząc áby karat. A my Boga obražálac y 
święte przy nim jego zálmucáiac : onych 
też przepráfzác nie mamy * Bośmy im 
byli do takiego fmutku przyczyną. Y pro- 
$im ich śby Páná fpolnego z námi ubľa: 
páli. 

Ten wtory pozew przypada ná godźi- 
nę śmierci, gdy iuż nie kapłani áni Proro- 
cy pozywaią : śle niemocy śmiertelne y 
przygody do śmierci niezliczone, y fámá 
nagła śmierć, ktora y džiš każdego potkać 
może, pozwem ieft barzo ftogim. Ten 
pozew drugim fzótóni przynofza > o kto: 
zych nie wątpią iż ná nich prawo wygra: 
ią. Ná to prówo záraz ftánač mušiíž + y 
wielce fię przelękniefz, 4 prokurátorow y 
przyiačioľ ktorzyby čie prowádzili y čie. 
fzyli, nie naydziefz. Zwtafzczą gdyś nie 
uczynił eo Pan na cię po onym odpufzcze- 
niu długow twoich włożył. Jeśli miło. 
Šiernych uczynkow mieć nie bedžieľz s 
gdy ze krwią y tupiefitwy w ręku twoich 
poydźiefz : nie tylo cię nikt bronić y Čie 
fzyć nie bedžie: śle wfzyfcy fudzy Boži 
ná cię powiłaną. Radby z foba wžiať pie. 
niądze. Ale tám tá monezś nie pľáči, In- 
fze tám póńftwo;te tu zoftáč mufzą. Rád- 
by miať z foba pomocy inne : dle wfzyfcy 
cię opufzczą, fam ośierocony poydźiefz. 

"Ná tym prawie, przy boku Sędźiego 
juž nie Siedźi miťošierdžie, iuż ná ftronie 
zoftawa przy pierwfzym trybunále „ kto: 
regoś użyć nieumiał 4bo$ niechciał. Samą 


tory pos 
zew przy 
ŚwierEŚ. 


OVierocenie 
ná (gdžie 
Bożym, 


fzczera fprawiedliwość ná nim zabiędźie, | | 


kk kk kk kk 
CEEE 


| tow twoich otwarza. 


ANIE | 
Tam čie przywitiią tym fowem : Zły 
fugo toś 4 to czynił, jam tyle tobie tá- 
fki y miłości pokazał , tylemči kroć prze» 
pufzczał, tákem cię długo czekały upo. 
minat: cięfzkoć było máťe miłosierdzie 
dla mnie towárzyfzowi twemu pokázáč ? 
płacze tyle á tyle ftokroc fto tysięcy. Nie 
znałeś mię Páná miłośiernego y dobrego: 
poznayże mię fprawiedliwego y frogiego» 
Nie tylo Panem twoim śle y tworcą two- 
im ieftem 4 tyś fię woli moiey fprzeci- 
wić smiať? Jam dla ciebie, gzecze Chry- 
Rus, krew przelať : 4 tyś dla mnie pie- 
niędzy marnych żałował ? Jakoż mi fię 
fprawifz ? Co zá przęczyny daf ? Mik 
czyfz, fumnienie cię twoie fadži. Przetož 
pufzczę ná cię gniew moys ktory cię ika 
tlome pálič bedžie. Kátowie , kátowie 
porwicie go,wrzućcie do ciemnice, áž mi 
wfzyftko wypľáci. 

Ktož fię tobie Pánie wypłóći? áza to 


Z ZD ZZ 
nm A A 


[máty dług ? coż w ćiemnicy nabyć može 
ten mizerny czľowiek ? Był obyczay u Po- Pędzfu | 


gáňftwá , y prawo ieft ftóre Rzymfkie : prámä.ná 
dľužníki, 


kto byť o dług pofádzony,á nie miał czym 


y bili kiymi, y biczómi. Y ták wypľá- 
các muśiał' po kilku pieniędzy ná one pla- 
gi y rány licząc. Jókoż więkfza u Páná 
Bógá fprawiedliwość o tak wielkie długi? 
Jakoż fię nie trudniey Panu Bogu y- čig- 
żey wypłacać? O iáko ftráfzliwy gniew 
jego» 4 kto go znieśie, Prorok mowi, y 
kto weyrzeć w onę ftráfzliwa twarz bg- 
dźie mogł , z ktorey takie gromy y mie 
cze na grzefzne. wychodzić będą. 

O Pánie JEZU Chryfte, day nam ten 
rozum; abyśmy ná pierwfzy pozew ocho» 
tnie ftawáli , y używśiąc miłośierdźia 
twego „ uchodžili tśkiego karania poki 
nas czás (togošči y (práwiedliwošci twos 
iey nie zálkoczy. Obyśmy fig umieli wy- 
pľácáé z ták cięfzkich długow náťzych 
z onego nieprzebránego (kárbu , ktoryś 
nam męką y Śmiercią (woią zgotował s 
ktory fię naywięcey kluczem Sákrámens 
Day nam da 
nich ugęfzezać z wiśrą y ferde» 

czng pokutą 4 
Amen, 


[bi co dzień go kátowie wywodzili „ 
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Malach, 


Cbytra 
dzka n 
fukami 


Pró 
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| NAXI NIEDZIBLĘ © 
po Świątkach. 


+ Wie tożne miedzy foba ľekčie | |chytościami y pochłebnym pýtádiem, 
Seky róże Pharyzayka y edy ao | Jeśli rzecze, dáć poborŇ zy miánomsodniešť 
, zgadzają fiè džiťy fię ná Páná JEZUSA, ábý | +g0 do ludźi mielijiż życzłiwfzym left Po: 
S m Gbrjjku- go w ffowie uľowili: y zátym ábo ná faj |gińltwu niźli wolneści ludu fwego. A ies 
+ wie Abo há żdłówiu ufzkodźić mogli,tó-| IŚli rzecze nie dac: tedy go Herodvanom 
: Li: Jo; ko 5. Łukafz dokłada. Pháružowie záwždýl |podść mieli, áby go karśli, iako burzliž 
ć bronili fwey walności,mieniąć iż nie win-| | wego ná urząd Cefźrlki.  Jáko y przed 
> ni dáwác Cefirzówi Rzymikiemú pobo:| | Piťátem o toż Panń przy śmierci potwa- 
. row ; gdyż Wedle zakon: dofyć ciężaru tzóli, iż zákázuie pobora dawać Geľárzo: 
i mieli , diiąc dziesięciny, y pierworodne wi: Ale trudno ofzukác tego ktory myśli 
s y ofińry, y inne d chody kśpłańikie Pá-| [ich widźiat. Niebiefki Mitrz y naywyż 
> nu Bogu. Y dla tego poborce y mytnikij | fzą mądrość, chytrośc ich obročiť w gľu» 
5 one fwego národ, misli zá wielkie grze: pftwo á zdradę ná fwoie wybáwicnie : á 
zniki: iż Cefśrzem około poboroW ful | złyść ich ná dobra náuke nálze : ab;śmy 
żyli, na wolność národu fwego nálegáli.| |obadwa urzędy czcili y im podłufzni byli; 

Z drugiey ftrońy Herodyani o Cefirzel |y Swiee:iemu, oddając mu pobory y in- 
Rzymikis záltáwiáli fiş ž krolem Herodem| jne powinnęści: y: Bofkiemu duch wneinus 
„ Pogásftú | od Rzymian poftánowioným : chcąc áby oddáixe mu džiešieciny , y inne Bolkie 
kościelne prawa,  Mowmy pierwey o us 


„ prawa na 
dłużniki, 


Malach, 


Obytrolć In- mu pobór wydawany býť. A iednak bgdąc 

daná o: tax fobie przeciwni zgodzili fię ná prześli:| |rzędźie świeckim w pietwfzey części, á 

fikni — dowánie niewinnego [co też dziś fekty | potym do. duchownego przýltapim zá pow - 
heretyckie ná Kátóliki czynią ] tkiemi| ln Bożą. 


PIERWSZA CZĘŚC, 


O urzedzie świeckim 


fewiem ieśli wfzyfcy , óle| | rzędy dla zatrzymania pokciú fwego fá- 


„AR fa niektorzy miedzy fektą | wili A pifmo $. wfzędźie urzędy czai ý Fimo wife 
fvchie g: | Nowochrzczeńtką urzędom | |cżcić każe; y Bogami ie zowie ; Iż w nich R ch 
vtedy gánig —— M nieprzyjaciele, ktorzy mo Bolka fwoię moč: mas y podobieńftwo pá- Pfalz 4 5 
sig. iż Chryftus fatfzywy s ma Króle | |nowśnia fwego nád ludźmi pokážuie » y jfui: 44. 
Książęta , urzędy y miecze : å prawdzi: | | woiemi ie exekutormi y fugámi miś:'de Ciro. 
wy tego w fwoim kościele cierpieć niel |nuie. Ludowi też fwemu onemu dawał Deút: 16: 
Urody fą z może.  Jákoby przeciw zakonowi Ghty: urzędniki; Moyzeľzá, y inne fam w zako: 
dna przy- ftufa prawego było; miec urzędy, ykóe| [nie (wym obierać y fádzic ná, czynienie 
fprawiedliwości kazał, Y uftáwiť prawa 


ndzonęgo. ność, y fady do fprawiedliwości, y woy 
ny ná obronę Rzeczypofp: To ieft głupi| |ná karność; y miecz ná grzechy ludzkie: 
barzo y fzkodliwy wielce błąd ludźisco niej 1Ý woyny im Z pogranicznemi nieprzyia* Dent: 6 
>. tylo od wiary Chryftufowey, Ale y od ro-| |cioty wieść kazal, y fam ich nauczył i4- szy 
r zumu odchodzą. Bo rozum przyredzony ko. fiş ná onych woynách (práwowác mie: 
úkázuie, iż fig ludžie do kupy zbierść , y| jli- Y nie bylo im gorzey; iedno gdy urzę 
w towárzyftwie dla fpolney pomocy mie: dnikow kiedy nie mieli. Gdy pifano: Czá> Jadic: ult: 
fzkóć mufza. A zgromódzenie ludźi bez fów onych nie było krola w Tzrdelu, dle czy- "BZ 
rządu, y fprwiedliwości trwác żadną miá-| [m każdy colepfiego rozumiat,to ielts czy 
Provi 1, są nie może. Jiko mowi pifimo': Gdźiej ‘nit co chčiať. 
rawce nie majś, lud upadnie, . Mufzą fo: A o žakonie Ghrześciańikim nowym 
bie ná zátrzymánie. pokoiu fwego domo: nápiťať [záiaťz, iż Chryftufowi krolowie Ife 60. 
wego ,. poltronnego wodza y páná obie-| [fužyc y kľániác mu fię mieli. A gdy Pali że 
tic: Pan JEZUS y niewiernym krolom oddá: Ifa 49: 
To právo ieft Bofkie + bo je fam Pan| jwác powinncšc káže Pogańlkim oným Pá- chari y. 
BOG ná fercách ludzkich nápilať + fám! Inom Rzymfkim báťwochwalcom!: y czcić rzad uč 3€ 
ták człowieka ftworzyľ s áby potrzeb ah 


ie każe; y zna przed Piľátem moc w nich jako Doxy: 
ich bz towárzyitvá odprawie nie mogł. Bożą; że ią Pan Bog im dať: daleko wig- 
Sam ludźiom to prawo dal, by fobie u“ cey dobre y wierne krole w kościele fwo: 
sd Bbb 2 im; gdy 


4 


> 
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im, gdy ich czás przyfzedł , że fię jemu 
poktonili, czcić, y im pofiufzeńftwo oddá- 
wác rofkazał. 
mię, mowi Madrošč, krole krolują. Prze 


Prov : 8. 
Rom: 13. 
1. Tim: 2+ 
Apoftož obo» 
więzuje [u 
mmente 
pofiufše- 
fiwa urzę: 
dom. 


wielce wizyć, y pobory im dawać ý po- 
0 


nie Ghrześciśńikie ná pofuľzeňítwo obo: 
więżuie w rzeczách świeckich y potzą: 


dkách, Co jeśli Pogańfkitn cżynić káže 4 


jáko więcey wiernym y Chrzešciáňíkim 
urzędom , bez ktorych z prawa przyto- 

dzonego y potrzeb ludzkich, żadna Rzecz- 

pofpolita y Chrześciańika ftác nie može. 

Ale opuściwfzy te chore. nórufżone 

głowy; o powinności urzędow świeckich 
Ghrzešciánikich bierzmy naukę ; byśmy 

im też y my nafżę powinność oddawali; 

lrzedy dla wedle tey nauki Páňikiey, Wfzyfcy urzę: 
ludźi (3 áby dnicy Hudzy fa ludzcy s ná to wżięci y 
im fłużyli, wyfadzeni , aby nie fobie y fwym požý- 
tkom : śle pofpolitym fłużyli, á dobre lu- 


ei dzkie opźtrowśli. Przetoż ie Apoftoť żo| |pónowie świśtd tego + śle iako Chrzešči- fwiecki ni 
dohnal oi wie ťugámi do dobrego: áúfcy wodżowie ludu Bożego. Bo ná te nien dosli 
winni pod- Troiákie dobra powińni poddanym |tobrś takie tworzony left człowiek; y wi- da, iw 
danym. fwoim obmyšlác : Pożytecżnes uczciwe ;ł |nien fię o nich pytác, y ci co ludzie fprá: =. p 
1.  y wieczne To ieft, áby naprzod poddani] |wuią winni ie poddanym ukážowác. Pier: AE 
Pożyteczne mieli pokoy y fprawiedliwość , 4 káždy| |wíze dobrá cielelne Ípelne fa y Z beltyś: 
{wego befpiecznie używał”, á cięfzkośći | mi. Drugie pocźciwe okolo coot przyro* 
y fčkody od fąśiada domowego y nieprzy-| |dzonych , fpolne fa z Philozophámi 3 z 
jacielá pogranicznego nie cierpiał, Jákof |innemi ktorzy fig rozumem fpráwuig. Ale 
mogą ftátác fię o to winni, by ludzie wy hie trzecie wľáfňe fġ Chrześcianom Ká- 
Różmćć + wność y wfzelakie do wychowánia potrze- | |tolikom 4 ktorzy Boga prawego znála ; y 
sej e by mieli, á nędze nie cierpieli; Bo tm] drogą do niego y dobr ońych wiecznych 
pobuž nego ičft rożne pánowánie tyráná od pobożne-! | wiedzą: 5 
kol, go Krolá s iż tyran wfzytkę moc fwoię y A iż Pan Bog dawat do tey koťoný 
poddanych dobrá , ná (woy požýtek y Políkieý od fzešči fer lat Kátoliékie kro- 
pompę, y rolkoľzy „ á fwąwolą, y ubožá-| [le : Zyczyli zawżdy tego poddanym fwo- | 
cenie fámego śiebie obraca: á poboźny| [im s áby do zbáwienných dobr wfzytkie > | 
Pan; wfzyfikiego ná dobre poddźńych| ¡pomocy mieli. A wiedząć iż nie icli ief Botfty kre 
fwoich ; nie ná fwóie używa. Bo urzę:| |urząd dufze ćwiczyć; 4 infzy do tego Pan Imi jako 
dnik nie ief pottáwion prawem przyro:) | Bog kápľáníki urząd wýfádziť : ftórali fig A 
dzonym y Bofkim dla siebie „aby jemu| [o tó, śby poddáni kápľaný y miftrzę zbá- A as 
było dobrze: śle áby ludziom jemu od] |wienia fwego mieli. Y przýzwáli od fo- = za 
Boga poruczonym było dobrze.  Przeto| |lice Piotra $. poffańcow Bożych Prorokow 
y zdrowie dla poddanych dobrego y fpo:| [y kápľanow Chtyftufowych. Y findowáli 
koynego dác ieft winien. Doktorey po-| |takie džiešiečiny y dochody duchowne s 
winnošči y Pogáňfcy fię dobrzy urzędni-| |miłuiąc zbáwienie poddanych froich. © 
cy znali, y radzi zá ludžie fwoie drudzy į iwfzyftkie przywiedli do Chryftuľá: ý to 
umieráli. | ich iáko Ghrześciáńíkich pánow naypiet: 
i Winien też urzędnik poddáným obmy:! |wfze ftáránie byfoś piny 
Aby Lidzie šlác dobrá uczciwości ; ktore wľafne H Od ktorego też kroleftwo fwoie zaćzął Seym Di 
cnótliwi by- Judžiom: Bo te pierwfze, to ieft pokoy| [on wielki Krol Dawid; y Seym pietwfzy widow 0 
li urząd ie y dobre mienie świeckie, y beftye maią.| [ná to uczynił “ aby przy oným pržyby: cxčí Bożej: 
fiáráč ma. To ieft, winien do tego wfzyftka šiť po-| [tku Bożym, wfzyfcy fig z nim poddáni.P. 1 Reg: 
magác : śby cnotá w ludžiách kwitngľa „| į Bogu poddśli; y drog 4 praw jego. ja 


4 grzechy y złości nie panowały ; aby 


KA 028 NI] EB 


Bo on dáie krole. Przez 
toż Apoftoł $. ná wielu mieyfc urzędy 
do fufznemi być, y zá nie Pana Boga prò- 


šič, y bác fię ich rofkńzuie.  Y miecz ich 
chwali ná złe, áby karani byli? y fumnie- 


ludžie iżko może czynił dobre, Aby byli 
boni civés. Ná czym wfzyfiką trwałość ý 
rozkwitnieńie Rzeczypofpol: należy. Bo | 
gdzie ludzie dobrzy á cnotę miłuig : ta 
fprawiedliwość, tám powściągliwość, po- 
koy, zgodá, miłość ku Rzeczypoľp: tam 
męftwo żotnierfkie rozráftác fi muši. Já- 
ko záš gdzie ľa ludzie źli, fwywolni, fá- 
komi: tám tofterki, y rolkofzy > y fedy: 
cye, y zguba wfzyftkiego polpolitego do 
brego náftepuie. Do tego pomagiią do- 
bre prawa, kárnošč , exekucya z dobre 
przykłady fámego Pana ; dobrzy nižši u: 
rżędnicy ktofemi poddáňe opátruia : by 
ich złemi Stároftámi nie gubili y nie zá: 
ražáli ná máigtnosci y cnocie. 

M rzecie tež dobra wieczne á niebie: 
(kie, powinni przełożeni panowie y kto- 
lowie świeccy poddanym fwoiim iednać ; 
y do nich ie iáko mogą prowadzić. Nie 
iżby ie oni podawać poddanym mieli ź 
bo inny left ná to urząd duchowńy ; śle 
żeby ie iednśli; y do takich dobr poddá: Cjrzeftik 
ným poinagśli Już nie iśko krolowie ý fki urząd 
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Ná XXII. Niedziele po Swiatkach. 


| 


Pánu Bogu buduigc, y Jozáphat, ý Eze- 
chiafz, y Jozýafz, ktorzy iáko iácy Bifku- 
pi, o zbawienie fie (woich poddźnych fta- 
ráli: przyzywśiąc im kápľánow y Lewi- 
tow, y upomináiac duchowne; ý Z nimi, 
urzędniki (woie , ý móc świecką RZA 
iąc, 4by ludzie boińźni Bofkiey uczyli. Co 
dáleko lepiey y goręcey krolowie = 
ściańfcy po wfzyfikim świecie;ą zwłafzczą 


tu w Polfzcze uczynili ; gdy fię Chrýftu. 
fówi poddali > y tak dobrze y mocno ná 
duchowieńRwie y kápľanách panowanie 
fwoie ufundowálii Bo wiedzieli to iż im 
lepiey ludzie fwoie do boiążni Božeý 
przez kápľaný dobre przypráwowáli: tým 
wieceý ; nie tylo im wiecznych dobr žý- 
czyli, śle tež ž nich boňás cives, y ludžie 
chotliwe y fpokoyne y fobie wierne mieć 
mogli: á iż fužba Boľka ich kroleftwá 
fzerzyč fig y umäcniác, y wfzytkim fzczę: 
ščiem opływać miały. Jako fig ná tym, | 
nie omylili. | A | 
Teraz gdy herezje róczęły po fześci fet 

łat to krolefiwo turbowác, y innego fatfzy- 
wego Chryftufá, y wiarę oycom nalzym 
niefiychaną pomiátác : [ á chwałą Bogu 
że ták nierychło ; Aż tym czafem dąb fię 
ten ufundował y rožroff ] wielka y wła: 
(ná , y pierwfza iet powinność krolow y 
przełożonych : aby oney pierwizey fkátey 
utáttey Chryftufowey iedney wiáry Káto- 
lickiey poddanym fwoim dôchowáli : á 
obronę im wfzeláka od fatfzywych Proro: 
kow; ktorzy"ią plowác chcą; dawáli: Bo 


| 


Preyiecoj Oni fg ná to pofławieni; y ták przyšiegi 
bnlenfkie fwoie Panu BOGU ü oľtaťžd w tęku 
v lrend- kówtańfkich s gdy ná nie korong kľád4 ; 
9%.  oddślą: Aby kościołow Bożych bronili ; 
kapłanom cześć p rzyftovna oddawśli,dek- 

teta ich około wiáry ná Conciliách zwła: 

fzczą uczynione s exequowali:  Jáko $. 

Kuleufta Leo przed tysiącem lat y dáley do Cefá: 
mend obro: rzá Leoná pifże: Maf Gefórzu bež mdt- 
by kaiołą, pienia zrozumieć $ iÈ krolew/ka moc nie tyl- 
pil: 73, ko tobie dána jef ná rządzenie śwńdtd: álé 


| 


Kolowie ge 


taywięcey ńd obronę kościelną s ábyš smid- 
dosć złośliwą ponižať ; a tego co dobrze pó: 
fłónorsoe jefis bronit; á prawdzimy pokoj 
żemu čô pomiefšárie jeft, wroci. Y tám go 


| 


| 


| 
| 


| 


daný upomina; by záwoowáne kościoły źwła- 
Mb jedo: \fzėzá w Alexdndryi od heretykow wybá: 
wił s 4 takiego fobić tryumphu eižeo| 
niżli ž pogańfkiey woyny życzył; gdyż to 
Cap. de ieft wfzyftkiego Chrześciśńftwa krzýwdá. 
himmaTris Ták Máréyan Cefárz právo uczynił: fro- 
nit:L, Ne. dze zákázuiac aby nikt nie śmiał tego g4- 
mo, nić; co Bifkupi ná Cónciliach poftánoviliý 
„ áni iśwnie ò tým dyľputowáč. = | 
| Jer ka Urzad kroléwíki y kapłóńlki iedćn ko: | | 
poz Bbbž. 


E kiedy chce: Dýabelíka to wolność; 


ER = 95 
niec rmála > y. fa iáko dufzá z ciafem zła- a 
czone, do iednego fię ściągać: aby Pań 
Bog był uczczon, y $. zakon jego chowá- = |, 
fay byt ná ludzkie zbawienie, Uchoway Dopufcząć 
Boże, požwálác ná to krolom y pánom ; /tkt nie mike 
áby każdy wierzył iako chci > áby ká- Jẹ kolónie, 
żdey fekčie wolno było Śińć błędy lákie 

chce; 4 ludzie zarażac. Wielkáby to nie: 

przyiaźń y niemiłość ku poddánym, y kú 

tym co błądżą, y kú tym có žárážení być 

mogą: Nie godzi fię dopufzczącj Aby kto 

fam Siebie zabijał , aby mu wolno było 


> 


Bezá: 
mowi ieden minier heretycki; y prawa ` 
tákiego wizyftek Świat nigdy nie miał ; 

ták głupiegó, ták niefprawiedliwego; ták 
niepobožnego, ktore fię y ftáremu koron: 

nemu prawu Políkiemu, y wfzyfikim co 

ich ná świecie Bofkim y ludzkim fprże: Politická 
wia: Nie máig dbác ná Polityki ; któ: zę, 
rzy Pogáňíká y gorzey chcą miec Rzecz” © 
pofpolita, śby krol o nabcżeńlwie y fú 
żbieBożeysy obronie Wiáry nie wiedźiał ; á 
pokoiu tylo Świeckiego poddanych pile 
nował : o fekty niedbśiąc iśkiekolwiek 
fa, byle pokoiu pofpolitego nie wzrufzały; 


N iepokoj 


Co zá pokoy gdźie duľze zabijają * Go 
zá pokoy gdzie iady ý trućiżny ná ftoť dá- 
ia? Cozá pokoý gdźie P: Bogá bluźnią; 
å nikt o jego krzywdę mowić nie ma? 
Co zá pokoy gdźie kościoły woiuią ; ká: 
płany wygániáia, prawą ich gwałcą ? Ca 
zá pokoý gdźie macica wfzyftkiego niepo: 
kolu; hiezgodą y odfzczepieńftwo fię fun: 


wielki Z fo 
ktami: 


duie ? Sekty fię (Amie miedzy foba gryzą 
fercá fię ludzkie ná fię 0 wiáre waśnią 3 
á miowim ; ieft pokoy: Długoli tego po: 
koiu dodžieržá heretycy : poki Siły nie 
miaiąc | Doznána rzecz ; gdźie panowie y 
źwięrzchność ieft heretycka; iż y domku. 
iednego na nabożeńftwo y krzyża nośić 
Kátolikom nię dopufzczą; y wfżyftką šitą 
zabraniają s aby y iednego miedźy niemi 
Katolik nie byťo,  —.. , OR 
A ktemu iako Pan Bog 0 krzywdy y Kroleftná < 


przygody kroléftwá tego czynić maj kto-4! 


te blužnierftwá ná wielki iego mójefiat 
dopufźcza? Izáli zá gniewem Bożym žo: 
ftc fig co cślego może? iakiego fię fzczę: 
ścia w krolowaniii fpodžiewác máig; gdy 
Pan Bog nig fáfkaw ? Y Pogánie ten ro: 
zu mieli ; o woýný ; O powietrzu ; y 
głody; y inne Rzeczypofp: niebefpie: 
czności, bogow fię ródźili; y one fáfkáwe 
mieć chcieli; wiedząc iż wręku Bożych 
wfzytko ieft Rzeczypofp: fźczęścię. Prze: 
toż przypľačála więc Pánowie takiego Z 


| jpoddánemi pakoili bo prędko z pudďá- 


nych mái bany Qni im blužnie Bogź 
dopis 


nę gdy P. 
Bog w nich 


tie UCZCZ0Ń; 


396 NASLA N TE 
dopuścili: 4 Pan Bog krelá im blužnič| jóm nd długi czds,ć tdfkę u nich náleščešmy 
dopuści: y Z poddánych Pany mieć bę:| | mogli Gdy pánom nafzym dobrze, nam 
dą , 4 rebellia, Ikoro wzmcgę» uczynią. | wfzytkim dobrze. Godni modlitwy ná- 
Go fię ták dźieie y džiáľo. Kto tegol |fzey, bo fię ftáráig o dobre náľze. Pe: 
ná nie niewie; namniey ich nie zna., {mocy im Bofkiey ná rządzenie ták wie: 
Gdy tedy przefeżeni náši panowie y kťo- la ludzi dźiwnych potrzeba. Wiele w 
lowie Ghrześcińńfcy ták nam fużą y do: {wym ftanie ucierpieć tež mufzą. A gdy 
brá nófze obmysláia: tako im y my fľuzyc| [oni mądrzy y przykľádni: wfzyfcy pode 
y powinności wfzyckich oddawác nie ma: dáni pátrzac ná nie tákiemi fię iáko y 
my? á zwłafzcza takie rolkazánie Póń-| joni fóią: dáko Mędrzec mowi: Jakoż 
Rie móięc. > zá nie Páná Boga nie prośić , áby wfzy: 
Napržod oddawaymy im modlitwy ná} !tkim poddanym do pobożności y cnot pos 


as fze Panu Bogu zá nie, iáko nam rofkázu: [butke dawáli? 
i. Tim: 2, ić Apoftoľ, abyśmy pod ich [prawą [pokoy: | Kto niewie co ná tym należy dobre Wiele m 


ne życie mieli me mfšclákicy pobożności y |mieć przełożone, niech fię z głowy fwo: 
czyflosči. Dšiac znać iż z nich pokoy 
nfz y dobre życie ná żiemi pochodži. 
U Biruchá oni wypędzeni z oyczyzny y 

Baruch 1. poimáňcy> Zá krole u ktorych w niewoli 
byli, ná ofiśry pieniądze do Jeruzślem 
fktadśią y polyťáia : Proste, prawi, zd 
zdrowie - Nabuchodonozora kroli Búbilon-| |afz naprawił wfzytkie y do dobrego przy- 
fkiego; y zd zdrowi: fynó jego Báltáxává :| | wiodł. Oddaymy im wielką 4 ferdczną ucz: 
aby dni ich ná žiemi byty, jako dni mi nie- |ciwość , pofłufzeńftwo y podátki , ktore- 
bie; ábyšmy żyli pod cieniem ich, d meil |miby y fan fwoy wiedli, y nas bronili 


WTORA CZĘSC, 


O duchownym Bofkim urzędzie. 


tko fácno fię naprawi. Niech pátrza ná 
drzewo, ktore ma dobry głęboki korzeń 
Jeden zły Jeroboám wfzytkie poddane 
poczynił bałwochwalce, iako y Achás y 
Mánáfľes y Acháb. Jeden dobry Ezechi: 


Eft drugi urząd Bofki , do ktorego NÁ to mufiał być ofobny y znaczny ur 
Pan BOG fprawy poruczył, | 3 Bo gdyby nie byť : wiátrem y zľo« 
czy duchowne y wieczne, ták iś-| |ŚĆ 
M ko świeckie przełożonym świe: 
 ckim podať o ktorym tu Pan JE: 
ZUS mowi: Co Bogu to Bogu. Ofobno 
położył Cefárzá y urząd iego.: á ofobno 
Paná Boga y urząd iego. Pan Bog urzę: 
dniki fwoie ma, przez ktore fwoie dary 
y zbawienne ludźiom potrzeby rozdále, y 
zowie ie fugómi nád czeladka y fzafirz- 
mi fwemi. Jako y Apoftoł świadczy, i- 
żeśmy fa fzáfárze taiemnic Bożych. kto: 
rý to urząd ieft w Bilkupách y pátterzách? 
_ ludu Bożego. Przy tym urz džie zoftá- 
a A wił Pán Bog náuke y mrik zbáwie- 
Bogá áby fig NIA potrzebną : áby byli ci ná ktorychby 
káždy o pra- fię nikt mylić nie mogł, Ktorzyby [ já 
mdźie do ko tu cz ztym fercem mowią | drogi Bo- 
zbawienia zey w prawdzie náuczáli. U ktorychby 
pytat mogi, fię każdy dopytac mogł o drodze do fwe- 
Lovit: g go zbáwienia. “U nich jeft náuká o za 
konie Bożym, y ná ich. pierfiach, lepiey 
niżli w ftárego zakonu Bifkupách, zánzíč- 
fit Pan Bog náuke y prawdę. áby káždý 
nieumieiętny wiedžiať gdžie fię ma o pra 
wdžie zbiwienney dopytić : aby fię | yich namieftniki Bilkupy Y kapłany, tá- “ 
ofzukał ná innych omylnych doktorách >| į kiemi fedžiámi y iefzcze Z więkfzą mocą 
fugách fzatańikich» | 


fię chwiał, y pobłądźitby, y niewiedziať 
ktoreyby fię nauki trzymać, Daf prówi; 
m kościele [moim P. Bog Apofioty, Dokte: 
ry, päflerze: A ná co? ábyšmys prawi, 
niebyls dziećmi chwiejącemi figs á nie bie- 
gali zá każdym wiátrem  náukt zloscš lu: 
| > y zdrady, ná oftukániu do bledow. 


Temu urzędowi dána ieft moc ná roz: 
ľadek fatfzywey: nauki, ktorą zdradliwa 
prorocy prżynofzą. Jako u Moyzefzá 
napifano : Kto ma co trudnego y wątpliwe: 
| go, okoto rzeczy fumnieniu należących y du: 


tLuc: 12. 
3, Gor: 4. 


2, Cor: $: 


zhomnych : bo ná świeckie, ieft inny urząd 
y fędźia, o ktorym tamże mowi, poydáie š 
do kápľiná vodzáju Lemitow, y do Jedzie- 
go ktoty ná on czas będzie: pá ukaždé 
prawdziwy rozľadek, y náuczý cię wedle 
zakonu Bożego, y fłuchóć zdania ich bę: 
dziej. A ktoby tdk był bárdym > y nies 
chciał pofłufónym być rofkazdnia káplán/kie: 
90, ktory ná ten czós fľužy Panu Bogu. twe 
mu; z dekreta fedžiego on człowiek umrzeć 
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należy, 


ścią nauki, ińko Apoftof mowi, káždyby Bphef: 4 


tirząd dr 
chonity fi 
[ža 0 pak, 
Deut 1 


ma. X w nowym zakonie Apoftoty (wo: Adil 


ch pim 
ki Conf 
uczyni k 


Yduchowng uczynił : gdy śm nóuczóć mfy- dalami + 


nii 
Mar: 
Matth 
Matth 
Luc: 
Luc: 
Matth 


Swiecki 
nd n 
ma do 
howny 
fidow, 

n Par: 


Ifa: 


Krolon 
LI 
tme p 
gli m 
Hihira 


Wiele má 

dobrych m 

rzędnikich 
należy, 


Bphef : 4 


Urząd dr 
| chowny Ji 
i dèi 0 nawt 
Detin 


Ę 

> Ap 

job pot 
ki Chr 

KANT TZ f 

J- diami 0 


Ná XXII. Niedziele po Swiatkách. 


tkie narody kázať : gdy im dať moc y klucze 
do związania y vozmwigzánia. Gdy im pole- 


aiut. 
Mar: TÓ. 
Matth: 8. ig ciemnosci mfyfikich ludzisáby je osmie. 
Matth: S eili, mowiąc: Wy jeflesčie światłość świd- 


s tá. Gdy je uczynił fiárfšemi nád czeladką | 


„18. [voja > Gdy im rzekł : Kto mas fłucha s 
| on fucha, Gdy im rzekł : Kżo niepofłu- 
fny ješ kościołowi,to jefł urzędowi kościel- 
nemu : niech będzie jako publikan y pogá- 
nin, ná Rawie [karány , y od ftádá trzody 
Božey nyrzucony. 
Y nie byłoby ná Świecie więkfzego nie- 
rządu y fprofnieyfzey Rzeczypofpolitey , 
y glupfzego zakonodawce, y gofpodarzą: 


fzey Ewángelij nátracáiac * 
Cefárzu w rzeczy kościelne s y m tey mie- 
rze mam nie rofkdzuy + ale váczcy fię od nás 
nduczay. Tobie Bog póńftwo zlečiť: d nam 
kościelnych rzeczy powierzył, Jdko ten ktos 
ry twojemu pinfimu złym okiem (woim przy” 
gdnia : pofidnowieniu fie Bożemu [przeči- 
wia ; ták ý ty gdy rzeczy kościelne do Siebie 
diągnąć chcefš: fłrzeż fig dbyś w wielki 


| grzech, nie wpadł, Dayčie,nápifano,co Ce- 


färzomi, Cefárzom? > á co Bogu, ta Bogu. 


młodfzego Cefárzá. Y $ Athánázyus dla 
tego Cefirzá Aryśńfkiego Antychryftem 


nie $. Ambroży mowi do Wślentyniana 


iáko táki ktoryby w (wym kroleftwie y |zowie : iż fię w kościelne rzeczy wdawał; 


Rzeczypofpolitey y w domu fwym wfzy- 
fikich (warow y niezgod dopuścił , 4 A 
kárftwá ná ich ufpokoienie y ofadzenie nie 
zoftawił. Takie heretycy mála kroleftwo, 
taki dom w ktorym fię wfzyfcy (wárza + 
Świecki m 4 żadnego fedžiego ktoryby ie rozfądźił y 
myd nic nie ufpokoiť nie máig , áni mieć chca , śni 
m e m mieć mogą. Bo ich tym Pan Bog kárze. 


obd A iešli mála, tedy máia tyránna, ktory 
1 Par: 26. pánuie (umnieniu ich, ábo niewiáfte iáko 


w Anglij » ktorey wfzyftek rozadek oko- 
to wiáry y rzeczy kościelnych dáig. O 
rozumie nierozumny do czegoś idu | 


Nie może tey mocy około rozľadku y 
fprávowánia rzeczy duchownych , żaden 
urząd świecki fobie przypifść ; śle przy 

la: u, fwym zoftálgc , co Bożego jefi to Bogu zo- 
fłówidć ma. Jáko ofiarować y krol w my | 
ściele nie mogł, y gdy chciał pokarány 
ieft : ták y w naukę w (záfowánie prawdy, 
ktora kápľanom famym zlecona ieft s y 
w inne kościelne rzeczy  wdac fię bez 
grzechu y uporu wielkiego y błędu nie 
Rwliwie do može. Przez trzy ftalat kościoł krolow 
tła zé świeckich nie miał, fami Biíkupi wfzyftko 
me przys (práwowáli: A gdy Pan BOG krole do 
PME ZA kośćiofa fwego wprowádžiť : á one A 


ma. Z owcámi » y lámpárty zcielęty , y nie. 
dźwiedźie z kožlety s ná jjedney pafzy u 
żednego ftoľu poľadžiť : tedy ie pod náuke 
y urząd duchowny iáko fyny, láko owce 
poddał. Nie iżby w kościele rządzili: 

śle żeby fuchśli. Y mowi Prorok : Džie- 

cię mále pogániáč ich będzie. "To ieft, w 

bodzy oni duchowni kościelni ktorzy ie 

do wiáry náwrocili > rzadžic jemi będą. 
Bo ie nie do rządu przyigli: ale do po. 
fufzeňftwá. Y ták Sylwefter Konftanty- 
ná przyiął, y ták go nauczył, iż fam fię 

ná Concilium Niceňíkim ták záchowať. 
Jako y Ozyus Kordubeńfki do rá 

rzą Konftáncyuľú Aryániná mowił , ták 

Athans in láko fowá jego $. Achánázyus w piľániu 
pili: ad fwym kľádžie, te Páňíkie Mowá z džišiey- 


ly fadżić Bifkupy chčiať. ę 

Temuż urzędowi Bożemu iáko fáme- 
| Pánu Bogu oddawać fig máig docho: 
dy a ná cześć Panu Bogu y ná żywność 
fug jego nadane, y jemu ofiárowáne z 
abo ktore fobie fam Pan Bog zoftawił y 
wyjął. Y to, iśko fię ná początku rzekło » 
w tyeh też fowiech P. JEZUS rozumiał 
gdy mowił : Odďayčie co Bogu,to Bogu; co 
Cefárzomi, Gefdrzowi. — Cefirzowi pobor 
ry > A Panu Bogu dziesięciny, y inne do- 
chody kościelne. Ktore či Pháryzeufzo- 
wie gdy Pánu Bogu dawáli , cięfzko fię 
im zdáťosáby y poborý świeckim pánom 
dawác mieli. 

W ftarym zakonie, gdy ludziom onym 
fwoim ziemię obiecaną Pan Bog podńć 
miał ; zoftawił fobię pewną część y do- 
chody „ ktoremi Lewity fugi ľwoie ko: 
ścielne opátrzyť. — Naprzod zoftáviť fo: 
bie Pan Bog džiešiečiny, po polách, cho- 
trách a winnicách, ogrodách y fadach , y 
rzekł ; że to moie, Potym zoftawił fobie 
pierworodne wfzyftkie u bydła y u ludzi , 
y rzekł też: to moje „ to mi cddáwác 
dziecie. Jefzcze fobie ofiary kazał dáwác, 
4 zwłafzczą one zá grzechy, ktore fię nie 
wfzyftkie paliły: ále kápľanom po wig- 
kfzey częśći zoftawały,  Jefzcze fobie zo: 
ftáwiť to, co kto dobrewolnie jemu dał , 
dom, rola, ábo móiętnośc, ábo co ťákie- 


E To wfzyftko Pan Bog Lewitom cd. 


dał, y ná to im fwcie prawo dať. Náka- 
niec dać im miafł wielkich 48, rofkazáť, 
y przedmieścia dla bydťá y folwárkow po 
dwu tysiącu łokci ná cztery ftrony. P4. 
trzayże iáko byť Pan Bog kapłany fwoie 
ópátrzyť ; ták iż ktoby pilnie obliczať 4 
każdy kapłan mieć mogł dáleko więcey 
niżli ktory inny świecki, A naywyżfzego 
Kapianś opatrzył dźieśięciną z dźieśięćin; 
co to ná wielka fummę wychodziło. 

A w nowym zakonie , izáli Pan BOG 
(kgpízy ief ná Rugi (woie ? Izáli Chry« 

Bué (we: 


* 


307 


Nie wday fig Solit: vie 


tam agem, 


Ambr: E- 
pift: 33. ad 
fororem, 


Dochody due 
chownych. 


Fakie diche 
dy kapľanš 
w bdrwre 
zakonie 
mieli. 
Dziedięćiny, 
Num. 18, 
Piermovge 
dne, 
Exod: 13. 
Ofiary, 
Levit, 


Role y domy 
poślubione, 
Leviti 2% 


Jokan 


Naymyżjty 
aptan wiele 
kie miał dos 
chody. 
Luc: 18. 
Nany ae 
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kor lepiey tus Twego lepfzego y dofkonalfzego ká- nieśmiaf : Ale ie do kościoła fwoich bo* 
ma opatro. płańftwa nie lepiey opátrzyť ? zali niej |gow pochować kazal. Y inni po nim kro« 
nić flugi ko- więcey dał Chrzeščiánom nižli onym Zy-| |lowie áž do Cyrufá, dotknąć fię go nie 
ślielne nikli dom ? Winniby Chrzeščiánie po wfzy-| |Śmieli, wiedząc że to Boże, 4 prawą do 
Báry, tkim świecie ze wfzytkiego Chryftufowij |niego nie máig. A Cyrus wrocic wfzytko 
džiešiečiny nie tylo z polá , śle z obory + 
zogrodow; y wfzyfikich rodzálow. Jako 
tych džiešiecin trochá tylo z pol, y nie 
wfzędźie > y barzo nie cále oddňia. Tu 
w Polľžcze ráchuiac , y ftokrotney części 
z polfámych niedála: Mogliby pierwo- 
rodne oddáwác , y ofiáry częfte do oľta- 
rzá, ná żywność kápľanow y fug kościel- 
nych, y ubogich, y fzpitálow, y fzkot , 
y innych niedoltatecznych porśtowśnie. 
Tmioná ko. Rzecze kto: źle imiona mśią náši księża, 
ślielne zkąd ná ktorychby mieli przeftác. Pytay iedno 

urdfły.  zkąd te imiona urofły. 


Y będźiemże mniey rozumu y bolážni Bo- 
zey mieli, niżli či poganie? Jáko Rzecz- 
pofpolita ná kápľany, ná kościoły, ná nás 
uke y zakon práwá żadnego niema: ták 
też y ná dobrá kościelne y Bogu oddane 
nie ma. Sami Bifkupi z naywyżfzym Ká- 
přánem to prawo mála. Oni tym co od: 
dano Pánu Bogu fzáfuig, nie ná pfowśnie 
ále ná budowánie. 

Oddaymy tedy co Pánu Bogu to Panu 
Bogu do ręku kápľanow y flug jego. 
Znaymy w nich moc Bożą ná náuke , iż 


a Naprzod wielka ich część po wľzytkim| jnas zwieść nigdy nie mogą, śni omylić 

W UZEMBE E wiecie, gdzie Rzymíkie pańfwo zá: około drog Bożych y drog zbiwienia nás 

Ena ga y páń g Bożych y. ji 
fzto, zá Csfárzá Konftáňtyná pierwfzego| |fzego. Y oddáymy im pofłufzeńftwo du» 


chowne , śbyśmy ich náuce wierzyli. A 
nie daymy tego czynfzu heretykom; bo. 
E zgubią y zawiodą. 


ťChrzešciániná, z džiedzičtw męczennikow 

świętych doltáťá fię. Bo takie był pra: 

Eufebius wo wydał Konftántyn ná wfzyftek świąt : 
GCefaricn, 4by (ie imiona Chrześciinom pobrane , 
iáko pamięć ludzka y piľmá REJ 

| 


Oddaymy im pofłufzeńftwo gdy naś 
upominśią, abyśmy ich nie zá mucáli, 
Jaki oni mála frafunek gdy widzą że fię 
nie boim Páná Bogá > 4 ich oycowfkie- 
go upominania zániechywamy ? y przeto 


mogły, potomkom ich wracáľy. A. gdźie- 
by fię potomek nie nálazť , aby ná ko- 
śćioty dáne były , kápľanom y Bifku- 
In vita Fe- pom Chrzešciáňíkim. Go rozumiefz iá- 
licis Nola- ko tego wiele było? gdyż po. iednym 
ni, Tyburcyušie fynu Chromácyufovym + 
ktorego o wiáre zábito > iedno „wielkie 
In vita S. kroleftwo doftać fię mogło. Bo ták wie- 
Sebaftiani le imion miał, iż wízyftkie z Rzymu 
& Gaij Pa- Chrześcińny do fwoich miat zá czáfu 
żę Dyoklecyaná, wžiač ná fwoie opáttzenie 
chčiať. A iuż ich było bárzo wiele. Dru: 
gie imioná ludžie bez płodu: fámi odda- 
wáli Pánu Bogu. — Drúgich fámi ducho- 
wni doftáwáli y kupowali. Komuż tu 
krzywda? coż tu cudzego kšigža trzy- 

maią. i 
Raeczbofj: A mowić oney płonney rzeczy nie po: 
zadnego prá- trzeba „ żeby to były Rzeczy pofpolitey| |pociechy nie widzi. Ale gdy pięknie co 
wa mie ma dobrá > ktore duchowni máig. Nigdy.| Idžieň roščie: to z wefelem około niego 
do kośćiel- Zadnego prawa do nich nie ma áni krol , robi. , Apoitot: Paweł $. żegnaiąc fię z E- 
Fa RL. śni pansáni żadna Rzeczpofpolita. Co Bo-| | phezyany > mowi: Oświadczam fig przed 
m go gu to Bogu : Bogu to oddano , Boże to.| |mámť, śżem nie winien krwie mwäfšcy, Kto 
pofpolitey Co królowi to krolowi : Krol ma dobrá| |zginie ná [woy kdrb zginie; á ja Pánu Bo: 
dle Boże.  Rzeczypofpolitey : A kapłani mála dobraj jgu liczby nie dam, bom m nocy j we dnie 
Boże : Bogu fimemu oddane , o ktorych około náfšego zbiwienia robił z. Oznaytmie 

jac-mam molą Bożą. 


rzekł Pan Bog : Moje zo, to ješ tych coul jg 
mego oltarza fužg. lzśli Rzeczpoľpolitá| | - Oddaymy naymilfzym duchownym oy- 
com náfzym , ktorzy więkfze nam fkárbý 


u oftarzą uży? ktore prawo ná to 

świetcy pokázáć mogą? . Nábuchodono- y Aźiedzietwo gotuią niżli przyrodzeni oy- 
zor pogáňíki Monárchá złota y śrebrá co |cówie n4śi, dwoiáka cześć wedle Apo- 
re z kościoła Sálomonowego pobrať. wo , |ftoľá, Y z.fęrcó, y z ręki A miiętności, 4 M 
iennym prawem, przywłafzczyć go fóbie | | zwa: 


nym mafšym > y poddaycie fig im. Bo onè 
| czują jakoby liczbę dáli zá dufše wdj$e,dby 
to a wefelem czynili nie fłękając. Jákoby 
[et ták fie o wáfze zbawienie frafuią 4 
iż fię boią áby dla was fwego nie utracili; 
gdyby wáľze niedbále fpráwowáli. ` Co 
im z cięfzkością przychodži. Gieżcież ie 
powolnością wáfza , áby to co dla was 
podeymuią, ochotnie czynili, nie ftekálač, 
Bogdy wy poprawiść fię niechcecie : oni 
przedfię robić mufzą około was. Bo im 
kazano. Jáko komu rofkażą fuche drze: 
wo polewáč , 4 ono fię nie ożywia + pór 
lewác ie fugá muśi, ále z cięfzkością : bo 


[sg , y do Jeruzálem záwiešť rofkazał. 1, Bat alt 


Apoftof mowi: Poftufóni bądźcie przełoko: Hebr: g, 


Tiny i 


Exod: : 


Cuda P 


nójiega j 


Joan: 


Luc: 


Wiirà 
niemi 
0 fi 

' Ba 


r Pat: lt, 


Brod: 3.6.7 


Hebr: 3, 


(uda Panó 


nafięgo jakże; 


Joan: 3: 
luc: 9: 


$ 


LATA tej 
viem fly 
0 facze 


Púfkicy, 


r. Tini + 


Ná XXI. Niedzielę pô Swi atkóch. > ż99 


Wiwłalzcza co fię winno Z zwyczálu ý Z pró-| [pilnie im twciey pomocy y zapłaty prós 
wś ich. FE 7 sič y uprošic mogli. Niech z pokory y 
O Boże fprawco šwiátá wfzyfikiegos yj |poflufzeńftwą nafzego y czci kú nim uwe- 
kościoła twego $. day urzędnikom náľzym| |feleri będą: Zátrzýmay y pokarž te burz- 
duchownym y świeckim zgodę Y fpoie-| |liwe; hárdé y niepofłufzne fwowolniki 
nie : aby do iednegó końca chwały rac yny Belial ý bez jarzma > ktorzy polmś- 2, Reg: i6. 
y pomocy zbńwienia ludzkiego 3 rządy y| lfzczeňcy twęmi górdżą, y dárow im nie 
prace fwoie obračáli: Day im wielka mą:| [nofzá ; ná niezimowy czynią; one obma: 
drość twoje z niebásná ták trudny urząd; Wiál4, ý fzemrząc o nich fedycye wznie: 
áby ludu twego nie gubili; śle go opá-| [cáia, wfzyftkiey Rzeczypcfpolitey fzkcdłz- 
trowáli 14ko wierni fľudžy twoi, ták dro:| |we. Day im upámietánie ; á wlzyft' im 
gie owce twoie ; ktorycheś ktwiá or er duchá pokory y pofłufżeńftwa ; kto: 


twego nabył, Spraw ľercá nafze; ktorzy| |reý wzor ukazał nam ná fobłe haymiliży 
pod ich ikrydľámi y obroną żyierń: áby-l- [Syn twoy. Przez ktorego prośiiny zmi: 
śmy fig zawżdy nád ich nedzátňi y kło-| |łuy Gę ňád námi, á kroleftwa twego nie 
poty, ktore dla nas podeymuią; užalili y| |oddálay od nas ná wieki; Amen: 


NAXXIL NIEDZIELĘ 
po Swiatkách. 


Pr Žbávwiciel náťz nie z tákiemi cu-| |y ná nich fwey mocy y zwycięftwa do: 


dy przyfzedť ná ziemię, ktoreby tý: | |kazował : to iets náiczárty, ná grzechys 

lo u ludži džiwne były s ábo ludzie 
ftráľzyty y morzyły, Ziáklemi niektore 
mi był przyťzedť Moyżelz; ktory Z wody 
czynił krew ; á z lafki węze s y z prochu 
robistwo y záby : ktoretmi trápiť Egiptcy: 
any; gromy ná nie z niebń; y ciemności; 
ý powietrza zárážone 4 y wiele śmierci 
przywodzęc- Lecz P: JEZUS Zbávwiciel 
Swiátázcudy y mocą przedziwną fwoią ni- 
kogoz nie ftralzył : iedno wfzyftkie cie- 


na.hiemccy y Śmierci: od ludźi ie plofzącz 

á prawy wfzyttkini żywot z ktory w ręku 

inia? ; ukńzuiąci áby go pragnęli; a cd 

piego dobr tákich czekali. _ Kto te dwie 
ina wybáwic mogł; iędnę od nie: 
zleczoney niemccy; 4 drugą od ślnierci? 

Ten fam zdrowie y żywot ňáfz w reku: 
fwoich nośi : 4 nie tylo dotykanie tęki je: 

go śmierc 6dpędza y żywot przynieśli : ale 

y dotýkánie fzáty jego zdrowie dáie: A 

feyt. Nie przyfzedł gubić y fądźić, iako| [nie tylo ná proźbę dobrze czyni: śle Y Kválálné 
fam mowi : śle zbáwiácsy wfzytkim nay-i luktadáč u Siebie zdrowie dopufzcza tey zdrowie. 
grzefznieyfzym; y niegodným s y fwoim| [to niewieści , która fig iiwnie do Páná 
naywiękfzym nieprzyiąciołom dobrze czý-| przyftąpić wttydžiľá: O ktorey wieržčy 

nics Ná nieprzyjaciele riayfzkodliwfze fo-| [o tey fukni Páúlkiey pierwey mowmy : á 

dzálu ludzkiego; z ktorých nas nikt wybá- | |potýin do tey wlkrzefzoney przyftapim. 

wić nie mogł; rękę fwcię Páňlka obiacal;j į Boże pomoż. 


PIERWSZA CZĘŚC, 


O wierzć tey krwia płynacey, Y reliquiach świętych. 


Åka tá blogofiiwiona niewiáftá | |Zkądże fię wżdy tey wiary naliczyfa? á 

6 Pánu JEZllšie wiarę miała :| [bo oni drudzy chorzy którzy fię także 

nie tylo, mowi, ręka święta je-| |do tey fzáty Pźńfkiey cifnęli; śby fięiey Matii: 1 
go; ale fuknia jego, ktora fię cd RE á zdrowetňi być mogli? Zkad to 

čistá jego poświęca y moc bierze ; zle-| mieli? ábo ich duchem fwoim Pan Bog 

czyć imię może. Jáirus tem očiec úmár- nauczy! ; ábo fiuchić mogli: iż wielcy 

ley, o tęce Pańtkiey trzymó; iż y uinárte | pietwśi Prorocy ; ktorym Pan Bog cudá 

ożywić mogł4 : 4 tá iefzcze fię na wię | |w rękę dawał; leczyli, ludzie y Giefzyli y 

kfzą wiáre podnioffń : iż nie tylo dotýká-| | ľámg wodą: Jákó Elizeufz trąd Náámá: 4. Róg: s 
nie świętey ręki jego: ale y lámá wolaj iná hetiman4 Syryifkiego uleczył. Y folg Paddy fia- 
ý fimo fowo y rofkazśnie | jego uzdrowić| |wody złe naprawił, Y męką truciznę « cd szy láda 
rńogłos A iefzcze Wyžeý wiśrą tá poftą:| |wśrzonych žioť ódpędźił ; tenże tó Eli- cw, leczy: 


piła, wierząc iż fzátá jego taką moc| |zeufż. ; ; 7 = li. 
ima ; iż niezleczoną niemoc oddźlic noże. Sľycháli podobné iż fuknie Proroków 
Gcc ćudź 


NZ 
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4. Reg: 4.cndá czynią. Bo Eliáfz nie málac e któdli. Widział iefzcze Izdiafz, iż grob Grob Bi 


Chryftufow dotykaniem y leženiem Giá: 


Suknia He- do przewozu , płafzczem fwoim uderzy: 
fá Bożego, miał dla tego być w wielkiey 


PRL. w Jordan rzekę, onę rozdžieliť > y i 
? s Z CHCA icho dnem iey przefzedľ. Co y Elizeufz czci u Chrześcian. Y nśpifat: Korzeń Jefe 
czynik. O. AR SA y ja: ż t: (b 

jego uczeń uczynił;tymże jego płafzczem; a nd chorągiew ludziom, jemu národy mó- 


4. Reg 2. A 
8 tókimże przewozem wody przebył. Skąd.| |dlič fig beda, y bedzie grob jego przefławn), 
že ten pľaťzcz moc miał? czemu tego in- 


Uam, 


A idkożby ffawny miať Być, by go Chrze- Kosciol nid 


fzy płafzcz nie czynił ? Byťá tedy tá wiá ščiánie nie czcili, by byli nad nim krolo- grobem Bi 
rá w ftarym zakonie , iż y fuknie Profo | |wie Chrześciśńfcy wielkich kościołów nie W: 


zbudowáli , y złotem y šrebrem go nie 
obijali? By do niego ze wfzyftkiego świń: 
tá dźlekich y zamotíkich drog nie czyni: 
li? By fię y teraz gdy ieft w mocy Tu- 
reckiey „ do niego Z wielką (woią niebe. 
śpiecznością y nákľadý nie cifnęli? Jaką 
ma úczčiwošč. ono mieyfce y od miewier: 
nych pohśńcow.! Jáki im poftrách czyni, 
iż go ftriedz y wielce czcić mufżą, y 
y ftrożem fię jego piláč najwyżlzy Czárz 
ich nie wftydźi, 4 tytuł ten nayžnáczniey- 


ckie po ich śmierci pozoftáľe,cudá czynić 

y ludžie ciefzyć mogą.  Przetoż y oná 

niewiśfta Sunńmiuka, (ynáčzká umárfego 

ďožko Heli- ná łożku Elizeufżowym położyła: rozu: 

zeuffowe, | mieiąc iż łożko u Proroká Bożego, ná kto- 

4. Beg: 4-rým fypiał, moc láka miśło. Láfke tež | 

foie Elizeufz ná mártego kłaść fľudze 

K goig Gieżemu kazał. A dáleko więcey o ko: 

tych umár- ściach ich y ciałach umarłych to trzy má: 

łych w za- li: wiedząc, iż po śmierci Elizeufzą gdy 

konie fla: do grobu jego umárľły byť wrzucony: (ko 

rym. ro fię kości Prorockich dotknať? záraž 
4. Reg: 3. zmórtwychwitał y ożył. 

T4 wiárá y w nowym zakonie záwzdy 
kwitneľá, y tu fig od tey niewiátty poćzy- 
na, y potym fig po włzytkiey ziemi Zy 

Matth: 14. dowikiey rozfzerzyła :  fuknia Chry ftutá 
pafzego moc miáľá, ná wfzyftkich niemo: 
cy odpędzenie, y z wielką tą wiára wfzy: 
fcy fię do niey chorzy cifnęli, y zdrowie 
jáko z rzeki wodę bráli A kto ieý nie 
dośiągł, zdrowia nie miał. Tę wiśrę mie 
li yoni; co fig iuż nie do fuknie tylo,śle 

Cień Pio. do Gienia $. Piotra kwápili: chcąc áby ich 

wał. tylo došigeľ : á wierzyliiz z niemocy po: 

ABor: $. witać mieli. Y ták fię ftawało. Tę wińrę 

Cbyfki /. mieli y oni ktorzy chuftki $, Páwtá bráli, 

sa y dyably ią zciał ludzkich płofzalisy nie: 
mocy uzdrawiali: 

Ziemia, to |. © tey wierze Prorocy , 4 zwłafzcza 

którey Chry- [záiafz , dáleko przedtym opowiádáli : iż 
fius cbodźił Chrześciśnie uczcić mieli y ziemię po 

Bog prámy, ktorey Bog náťz JEZUS chodził, gdy mo: 


ku doftať ? Gorzey nizli z kościoły ná- 
fremi y z przenayświętzym Sákrámen. 
tem y z groby świętych y kości ich. To- 
by uczynili co $: Mórcinowi y Hlláryu: 
fzowi y inným we Fidncyi; y indzie. Bo 
ieśli na #ugi Páňíkie taki jad máig , pe“ 
wnie y ná ich Panás ktory ie poświęcił 
y wiławił, 

Tá wiárá fię od Apoftoľow po wizy: 
tkim świecie Chrzešciáníkim rozniofła » 
y od tyle fetlat wfzczepiła: iż ciała y ko- 


znawcow wielkiey czći godne fa. Y przez 
nie P. Bog dyabľy odgánia, y cudś wiel 
kie czyni: á nie tylo kości ich, śle y fzá- 
ty ktore fig ciał ich dotykały. Na tę 
wiáre naieżdźśli niezbožní heretycy, kto 
rzy czci Bożey y świętych jego nienawi- 


Cefirze Cárogrodzčy., ktorzy.y kości $. 


cžči godna, wi Pan Bog: Uczczg mieyfte nog mości» | 
Ila 60, Co y w Piólmie Dawid mowi: Pakľosími jy obrazy z kościołow wymiátáli : przęciw zych y w 
Pfal:. 13r. SRS SOA PA ZADNA f ; ; dý 7 ich. 
fig tám gdzie fłdnęty rogi jego. Jáko s. Hie | [ktorým uczyniono ieft Concilium Niceň: O brizakw 
fonim wykľáda , do źiemię oney świętej} |tkie wtóre, przed ośmię fet lat. T tám té „7 
ludźie wzywálac. Ktorg ziemie y on Ná | błędy niewiernych potępione, fg; ktore 
4: Reg: 3 śmón Syryilki wyżey wipomniśny tak| fy wfzyfcy Doktorowie po wfżytkim świe: 
uczcił: iż iey ná dwá- wielbľady do Sy-| [cie potępiśią. Y wfzytko Ghrześcińńitwo» 
ry! nabrał ; wžiawfzy od Proroká dozwô:| | ktorzy od wiekow A poltollkich meczenní: 
lenie, áby ná niey Ral , gdy ofiary Pánu) ckie ciáťá z wielką czcią grzeblis y wiel- zv 
Bogu czynif y oftarz z niey nály pať. A to| |kiemi ie pieniędzmi u pogáňitwá kupowá- dt 
iey iefzcze byť Pe Bog Chtryftus nagámi li: zá wielką pociechę, ý zá ubionę miatt; Apat 
fwoiemi y krwią fwoig nie poświęcił ; ie-| |domow , y źrzodło  lekśrfiw s Y pofirśch a b 
dno iż to uczynić miał; iuż w takiey wa: idulznych nieprzyiacioł chowáli: © czym pom ka 
zo b. 


dze byťá. 
De Civit:  Wipomina $. Auguftyn s iż ża jego 
lib: 18. cząfu Ziemię one po ktorey chodził Syn| „pifze, Jako: tám wiele zá fwego cza 
Bozy , do Afryki wożili y do NA [dow y uzdrowienia ludzkiego a A 
; „hry zo: 


Jk naczytay w żywotśch świętych. u; 


fzy Wawie fwoiey któdzie. " Coby ž nim Hery 
[ori heretykowie náši by fię do ich rg- by Czyni 
by grob Bi 
Żyw mj 
fivey mieli 


ści świętych Bożych męczenpikow y wy- Kosci mih 


tych, 


dzą. Jáki byť Wigilánciuss przeciw kto: Wygilanik 
remu pifał $. Hieronim. Jócy byli oni ms nieprój: 
Ciel swig 


$: Auguftynń co 0'kościóch 8: Szezepaná Augi: i 
fu cu: Giv: lib 


Wiar 


cow 


Giby ł 
WJ 
filnią 
lua 


Bafe: 
hit; | 
čap: 


|. Šotrat 
hit: F 
Theo 
Mat 
Nice; 
p, 


Herer 


> Grob Bid Ghryfoft. 
Im 


| Kościół nią pe p 3 
grobem Bis Ar 
żym. 
| Heretycytr 
„by: czynili 
by grob Br 
ży w mity 
[vej mieli 
Coby berety” 
tj czynili g 
fiknią Chry- 
fufiwą. 
Ks mię | 
tých, 
~ Wygilanik 


| 2% niepiaj: 
„Ciel Mig 


tych y boli ofe: Eccl, 


ich, ORT 
: Obrizóbir | : 
Bra Soerat: in 
| if: Eccl. 
Theoph: in 

s. Matth: 
> Nice: 1ib:6. 
> śr ap 13, 
- Chrzest 
(pie nabór 
ze 0 f 

męczeme 
y A ku ke 
U igg AD. 
á Avent: 6 
3i libi 
\ Herctyckie 


- tych, ktorych dufże w niebie kroluia > y 


Ná XXIII. Niedziele po Swigtkách, ŚĆ 


Chryzoftom š. mowi w kazániu Juwency- 
ufzá y Móxyma Meczennikow: Dla te- 
go ich częfło námiedzamy, y grobom fig ích 
kľániamy, y wielką widrą kosci fie ich do- 
tykamy ; dbysmy od nich jakiego błogofła- 
wienfwa doftáli.. To wiárá oycow Świę- 
tých y wfzytkiego Chrzesciánitwá. 

Nie može nikt rozumiec áby to byli 
Chrzešciánie , áby iedney krople krwie 
Chrześciańlkiey, y chęci ku świętym Bori 
żym, y ku ich towárzyftwu y obcowania 
mieli; ktorzy religulámi świętych gór.| 
dzą, one palą, 4 groby ich ed tyśigcą y 
dáley lat u Chrzešcián cześć "máiace , 
zwoiowáli > á zwľaľzczá we Francyi , 
gdžie groby y kości s. Márciná potťukli 
y wrzekę wrzucili , 5.. Dyonizyufzá nie 
uczcili, y $. Hiláryufzá prawie zábili. Y 
co umárľym czynili, tožby żywym byli 
wyrządzili. Jáko. može mi fię kto fpró: 
wić iż ia ciebie czczę „ ále ná twoie ciáľo 
y košči patrzyć nie mogę. -Jáko = 
groby y kości pokoiu od'nich mieć nie 
mogły, izáli ci iednę kroplę czci ku świę- 
tym Bożym mála. 

Coby ci z fuknią Chryftuľowa, do kto- 
tey tá ztaką czcią y bolážnia przyltępu- 
le,y przez ktorey dotykánie zdrowie bie: 
rze, 1áko y innych bez liczby brało, czy- 
nili? To co yzjego Nayśw: Sákrámen: 
tem. Zdeptáliby y beftyom podali, y ży: 
wegoby podobno ukízyžováli. . Coby czy. 
nili z chuftką Páwďá $. gdyby do ich ręku 
przyfzľá, ktorey fię czarci y choroby bá: 
ły?- Tož co y czárci: bo czego fie e 


i 


tira ad 


boi y nie rad widži, to wymiáta. $ Hie: 
ronim pifząc nå W igiláncyufzá,do czártá 
ták mowi: Ty čzárčie, ktory teraz przez 
uftá ÚD igrláncyujšá [profnym kosii s- prochem 
zowieji ; powiedz jakos tym prochem byť 
męczon ?  Męczą fię czórci košciámi świę: 


zciał ludzkich wychodźić mufzą. 
Coby czynili z onym obrazem ir 


JEZUfowym , ktory tá niewiaft4 uzdro. 
wiona w Cezśtyi mieście poltáwiľá ná 
pamiątkę dobrodžiciá (wego P. JEZUSA: | 
pod ktorym žieľko uraftúiace , gdy do 
królu. fukni onego obrázu wzroftem došie: 
glo : wľzytkie choroby leczyło? O czym 
pifzą ludzie co ná to pátrzyli, y ktorym 
nie wierzyc, fzczery ieft upor y złośc ie 
dowiaríka. Coby z nim czynili? Tož co 
zinnemi czynią, biją, tľuka, pála,w blo: 
tá y wogień nie uczciwie miecz, Co y 
dźiś w Flándryi tyráňíka á wilczą mocą 
czynić nie omiefzkaią, gdy miáltá Kátoli. 
ckie Tupia. 

Umieią więc fwoię ku świętym niena- 


śląduiąc , y zabić go myśląc, 


AOT 
wiśc pokrywác : Dufačie im, mowią s Y y pęzdńfkie 
za Bogi ie macie. To ták pogáńftwo mo przymówki. 
wifo do onych Chrześcian ; co.ž ogniá y 
z kátowni ciśłą $$. męczenników wyry. 
wali: będą ie, pry, zá Bogi chwalic , ed- 
ftapiwfzy Chryftuľá. Toc duch właśrie 
pogańlki, y potwarz w tych ludziách. 
Jákoby oni przed czternaftą fet lat Chrze- 
ščiánie nie wiedžieli , co Chiyftus, á co 
męczennik; co kości y Žiemiá, á.co du- 
[zá w niebie kroluigca.. Jako y my tega 
niewiemy ? co kościświętych, a co kości 
przeklętych? Zá Bogi prówig,macie świę- 
te. Tomowi ná nas nieprzyiaciel zmy- 


slálacy , ktory prawdą nas pokonác nie 


może. Zabobony , mowią, w religuiách 


czynicie,  Czynim, dle takie lákie tá czy- 
ni dotykáiac fię y cáľuiac fuknią Chry- 
ftufowę : y oni co chuftkę nośiliś. Pawła. 


Toc takie zabobony czynim. — Jeśli to 


były zabobony , toć y -nafze tákie fa. 
Pržygániť, powiádáia, Pan tym, co groby Groby Pro. 
Prorockie budowali. Nie przygániť iż bu- pocie budu. 
dowáli, y one ozdabiáli : bo to rzecz była 
święta y dobra: ále iż nie Prorokow,ále Matth: 23. 
vycow {waich tych co Proroki pozábijá: 


dujący. 


li, nášládowáli : Páná Prorockiego prze: 
Y przetoż 
im tam mowi; Dofypuyčie miárki oycom 
wdjóych , á zábijayčie Proroki od boga de 


Smas pofidne, jdko czynili oycawie mási, jú: 
ko y my mnie, y moim uczniom uczynicze. 
O niewierności byś fię upamiętśla y á 
moc nad tobą nieprzyiacielá onego uczu- 
fá, ktory cię od świętych oddžielá , y ża» 
dney im przylážni pokázowác nie káže. 


Coż zá pożytek z kości $$. y innych re- Požyski s 


liquiy y grobow ich bierzem? Wielki. kosči s. 
Naprzed umacniamy wiáre o niešmier- - 7, 
telności dufz nafzych , y o krolowániu Zmocnienje 
świętych z Chryftufem , y o zmártwych- wáry. 
wftóniu ciať ich. 


Bo gdybyśmy to tržy- 
máli, iiko niektorzy beretycy trzymóią : 
iż chwały z Chryftufem y viébá nie má 


ią : nie tókbyśmy ich wažyli y czcili, Ale 
iż wiátá nafza taka ieft „ przeto ich kości 
czcimy, ktorych drugą częśc czczą Anjo- 
ľowie w niebie, to ieit dufze : 4 iz te kości 
czafu fwego na ftolicy fądowey z Chryftu: 
fem zśśiędą, y (adžic šwiát będą.  Iż rá- 
kiey widry heretycy nie mála , przeto kos 
ściami świętymi gárdza. 


Druga , máigc y czcząc kości śś. ábo — 2- 


grubom fie ich kľaniálac, mamy nádžiei Miłość ka 
iż fie zá nas modlic w niebie nie zánie-/v/eW 
chálg, gdy im tu pefiugę tę iaką možem 
czynim, mowiąc im śmielcy : Pemnicie 


ná nas, bo tu wáfze ciáľá z námi odpo- 


lezýwáia. Pomnicie żeście także w tey nę: 
Gec 2 


dzy by- 


~ RA 2 


dzy byli iako y my > y świadomiście po: 


trzeb y ułomności náfzych. 

K temu pokázujem ku nim miłość bra: 
teríka „ iáko dobra małżonka pótrząć ná 
obraz y upominki męża (wego. Dáiem 
znać że fię w nich kochamy , ná ich ko: 
$:i pátrzac y groby y fuknie ich, Jako 

Genef, Jákob pátrzac ná fzáte fyná fwego Joze- 

fa, o ktorym rozumiał iż go zły źwierz 

pożarł. 
4. A ná koniec wedle $ Chryzoftomá y 
Błygofia- Hieronimá , y innych Doktorow Chrze- 
wiesżfłwo ich Ściśńfkich, fpodźiewamy. fię z ich kości od 
Pľaficz S. Páná Boga bľopoltávieňftvá. Ptafzcz ten 
śgdtby. w ktorym 3. Agatha w Kátánie ná me 
W żywócie czeńftwo (zła: chowálac miiko ono ; o: 
IJ. gień im ktory z Btay gory wypada» y 
ná miáľto ogniłte kamienie y płomienie 
puľzcza, ftrafzyli : y ulęknąc fię pľafzeza 
onego ogień frogi muśiał , y do fwoiey 
Symon SŁ. fç wyfokiey jamy wracał. O $ymeonie 
"prak Stylicie Antyocheńfcy Ghrześcińnie do 


Miłość ku 
svietynh 


Theodoretus. Cefárzáktory im ciálo jego wźiącć chciał! 


napifóli: Cefárzu z gniewu Gefarfkiego o: 

bálone fy mury nájše : wofławuyże nam to 

didto inieteposáby nam było zá mury y obro- 

Koti t. Piznę. Yo pifze Theodoretus, Y Ghryze- 
ma, fom 6.0 kościach Piwłaś. mowi: Kžo 
Chryf: ho- by mi to dał teraz Abym ono citt obľápiť > 
mil: ult: in A 
Epik: 


ad hatag Ę 7) 
Rów sú proch ciata onega, To ciało Rzymu bro 


ni, bespiecznicy nižli niezliczone wieże j 
wódy, dx nim záraz y czato Piolrowe: To 
Chryzoftom. Lecz ci ludzie ińko ktorą 
część świętym zoftiwić máig , ktorzy ią 
, Bogu y Pánu ich biorą” A my y fopy 
IG: go, nog ich „ isko mowi lzalafzz cáľuýmy > 
y sladom fię ich kłAniaymy. Obym miał 

teraz tę fuknią Chryftuľowe 4 ińko mowi 
Chryzoftom o fáňcuchách, w które Páweľ 

wiązóny byť : o jákobym ią całował„y ná 

oczy y na głowę fwoię pokładał, O záko: 

by mi z nią Pan BOG hoynych fwoich 

Łańcuch błogofławieńftw użyczał. "Taka ieft wić 
Pónła S. rá świętych, taka chuć y miłośc ky tym 
co tu dla Chryftufa „pobici (43 ábo prace 
wielkie podięli, ktorych dufze w krole- 
ftwie jego odpoczywają. Táka iefi uczci- 
wość ku naymnieyfzey rzeczy ich. Nie 
iżbyśmy im ták iáko Pánu BOGU du: 
fali fuchoway tego Bože ] śle iż moc Bo- 
żą w nich znamy; y famego Chryftufa > 
ktorego członkami fa > w nich czcimy. 
Uczyć fię nam nie od tych co dziś ná: 
fóli, á wfzelákim pokornym nabożeń- 
ftwem párdza, y dobre święte obrzędy w 
proitočie czynione- w śmiechy obracaig : 
śle od tey ktorą Chryftus JEZUS chwa- 
li, ktorą corką zowie , ktorey wiśrę y 


d przy pit [ie do jego grobu, zebym patrzył! 


| 


| 


| 


| 


[ná jego jedynego , przez ktorego wfzy- 
| 


RZ mA 


A NA H 
wfzyftkie iey przy oney wierze poftępki 

o ae: y od innych świętych ftárožy: 

tnych Chrześzian. 
| Tá zaniechawfzy ludzkiey pomocy y Nauki ž 
fekárftw, "ná ktorych juž byťá maiętność pr zykľálný 
jáko inni Ewángeliftowie pilzą če) tiel: 


fwoię s 
fys 


utráčitá: do fimego fię Páná Bogá y Sy- 


tko "many s údaťá: Nie iśko krol Azá 3 I. 
ktory lekarzom y lekárftwom dufźigc „ yA” dufat 
zdrowia nie doftał , y gniewu Bożego pig. Zekarflwom, 
był. Wielka iet kržywdá Pánu Bogu a ŚR 
gdy nie jemu memu dufamy; á ná rze- 
czách ftworzonych, jego opiściwfzy; pô- 
|legamy. Nie iżby lekáritwo y lekárzow 
|do niemocy używócieśmy die mieli; Bó 
oi Bog Jekárfkie rzeczy ftworzył 3 1áko 
| 

| 

1 


pilino mowi ; y chce abyśmy dobr jego Ecclef 38, 
y wtym używśli: śle abyśmy żadnymi 
lrżodkom, ktoremi fobie pomagamy; nić 
dufáli jedno memu Pánu Bogu ; ktory 
tworzonym rzeczom moc dále , y kiedy 
ja chce od nich bierze: Y przetož wfzy: 
tkie lekátľtwá, idko y inne prace nafzejs 
pewności żadney nie mála do pomocy: 
Bo raz pomogą, 4 drugi raž ý zawadzą 
y wfzytko zepľulý : śbyśmy nie im; śle 
Pánu Bogu famemu dufóliz z jego ręki 


4 


4cz drugdy przez śrzodki od niego dźne; Pa); 
| powodzenia czekálac. Bľogoffáwiony ktos 

[temu Pan Bog nádžieia, ten co ftworzył 

[niebo y źiemię y wfzyftko co ná nich jeft: 

Nie dufaycie [ynom ludzkim s bo m nich 
pociechy nie naydziecie, mowi Palm: Y do a 


krolá iednego mowi Prorok: żeś miat u: 
funie w krolu Syryifkim > d nie w Pánu 
Bogu twoim : przeto wóyfko nieprzyjaciel: 
[nie uffło z ręku twoich y ý od tego czafić 
woyńy ná cię pomftáng: 


Nie mieymy z Panem niebá y žiemiej — 2. 
jáko di nowi czynią; wielkiego befpio- Bojdźń do 
Pana przy: 


czeńftwa y šmiáťošci : śle iáko tá nam „ 
niewiáftá od Pana pochwalona przyktag/ sr jyh 
dále + boiáżń, wfłyd , y pokorę do niego 
nieśmy.. Wiedząc żeśmy wielce grzefzni 
y plugáwi, y ták: Bożey niegodni; nie 
w oczy śle iákoby z tyłu do niego przy: 
fiępuymy: Sfuchóiąc co y święty on mo- 
wi: Bałem fię nfšytkich pofłępkow moich 3 
wiedząc Panieiź ty nie przepujśczdji grze: 
JSgcyms Nádžieig mam wielkg w miłośler: 
džiu : śle fię przedfię na jego (práwiedli: 
wośc ; y na jego wolą oglądam 3 Zwľa: 
fzcza patrząc ná wielkie złości y nieczy- 
ftošé moię, ktorymi fiş on zaraz zbrzydžič 
y mnie odrzucić može. Oná Hefter gdy 
do Afwerś krola y męża wego przyftapi: 


Job: 9 


| [3 barzo fię przelękia: A krol iey poko= 


rę uyrzawfzy, rzeki 3 Nie boy fię Hefierý 
bratem 


Lu 
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PA 


Upad 


kolina 


mamy 
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Ecclef: 39, 


Pial; 


Pial, 


1. Panig 


i 
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bA 
Bojaźń da 
Páná przy. 
Jiebających 
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k 


] Job: 9: 


Ná XXIII. Niedzielę po Swiatkóch. 


Taiwo bratem jefłem tmoim. Ták y Chryftus u. 
Gryfiufówk czynił tey białeygłowie. Ońń fię lęka y 
witydźi, y przýftapič w oczy nie śmie: 4 
Chryftus ičy mowi: (Nie boy fię corka | 
jam iet Ociec twoy, jam dla grzefznych 
przyfzedi, ja miłuię pokorę 4 wiśrę wiel- 
ką pokazujące, Jam dla ludzi nedzných, 


Ja zá nich krew moię y zdrowie moie 
poľozyč chcę. We mnie nádžieie miey 3 
ktora cię nigdy nie omyli. Tož y nam 
Chryitus nafz rzecze gdy fig fámi ofądźi- 
my; á pokora fię y nifkim o fobie: roźu- 
mieniu pokryiemy: Leépiey mi w pokó: 
rze y boiážni ťálki jego czekac; niżli w 
śmiałości y befpiecźności odepchnionym 
od niego zoltáč. |. Wiem co fię Phórużo: 
wi onemu doftalo $ wiem co pokorny;kto- 
ry y očzu nie Śmiał podnieść w niebo , 
mytnik zyfkał; Nie zgofa do Chtyftufa 
poydę ; bo fig go wltydze : śle do fukni 
jego; tg ieft, iako mowi $: Berriór, do kto:| 
rego świętego jego uciekę figi Jako Uczy-| 
niť Setnik; y mowił : Nie śmiałem Panie 
fam do ciebie ; bom fię ofadźtć niegodňým ! 
dlem ie poffat 6 ktorychem rozumiót s ‘| 


przyfzedł „ abym cięfzkości ich oddálif: | | 


łosia 


Luc: 18. 


Bern: lib: 
Alleg or: 
cap: 8. 
luc 7. 


twej [3 pízytázní godni; O niezbedna ná: 
dętości heretycka ; nigdy ty tego nie u- 
czynifż. O błogofławiona pokora Kátoli: 
cka; ktora fig niegodná mienigc do Ghry- 
ftufá ; święte do niego bierze: Táka | 
korá nie u fuknis nie u świętych żoftale ; 

ale do ferca Chryftufowego przenika. Tá: 
ką wiáré poczuie Chry Rusj y obeyrzy fię; 


čie Pźnie lud ścifka : á ty pytafż kto fię 

mnie dotknať ? Wiele fig ich do Chryftu- 

fá cišnie, ale bež tákieý pokory; y wisi 
y uniženias 


y fzecze : Ktd/ié mnie dotknať ? A wfzák | | 


ce ; w ktorey Chryftus ieft jako w fzócie 
żaktytey : ktotey kto fię dotyka; jego fi 
dotyka; á Tekárftwo fwoim nietnocoim brać 
może: Nápiľať Niffenuš 6 Gorgonij sie 
itrże fwoiey; iśko chorobę fwoię; dotýká: 
niem nayświętlzego Súkrámettu -zleczyťá: 
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Možem fię y my Chryftuľá náťzego Gbrytue pod 
pízez fzatę jego; to ieft ofoby chleba W Bärg w Sa- 
poświącaniu dotykać. Nie tylo fię dotý: krńńncie, 
kac ñam wtey fzácie y fkrytości dopú- 


lžcza : dle ý požywác fi dáie 3“ twarży 


fwey; na którą y Anjotowis pátrzyc prá: 


gna; úkážánie nam od włocząc. O fzeżę: 
śliwa Wwiáro Kátolickáz ktora (owu jeg 


więcey niżli ztiyfłom fwoim wierzyfz ták 
Mochie : iż nic nie opušcifz coby prawey 
ý widomey przytomności Pana tego fu: 


zyło; ańi w pokłonie; dni We czci; áni 


w Bolážni y zawftydzeniii na maieftat je: 


go Bofki. Zá czym dźieć Pań twoy wiel- 
kie pociechy ý práwie uczucie obecnosci 


Pana wfzyftkiey chwały, | : ź 
Pyzybiegay my częfto do teý tóielńni: I/gefczdnie 
dó Sakra- 
mentom- ofe 
tarza: 


Będąc ták fchorzśli ná dufzy ; Będąc tak 
wielkiemi grźechaitii pomážáni z idko fig 


do tego lekárzá nie kwápim ? iako chorob 
dufź náťzych zbywác niechceimy ê Pań fig 


nami ddiez dotykać fi$ rami šiebie dále ; 
abyśmy zdrowie bráli ; A my nie idźiemy 
4 my gałdzim źrzodtem wody żywey ; y 


łatką ktora z čiáľá jego Bolkiego pľýnie: 


Ktoreybyśmiy wlárg oną żywą deśiggalh y 


lezerpáliz uczulibyśmy zátizy mánie y zá: 
ftátlowienie żłych świeckich chlíčis ktoré 


ź nas plyna; ý brólibyśmy pôšileňie 
zdrowia duchownego ná wfzy: 
tkié owoce pokuty zbą: 
wienney: 


WTORA CZĘSG, - 


O Pźnnie iejkizej$oney, 


I 
Pokłor 
Gbryfiufówi 


minni. 


Tymi oýčeni. fimutňým dô wię: 
trzney wiáry nilki pokłon ciele- 
fny Chtyftufowi Bogli ńafzemu 
przynośmy : nie Czekálac aż aś 
láka nędza y doległość do niego przýpe- 
dži: Bywamy więc pokorni, gdy nas fimu- 
ťk1 zá (zyię biją: á w fzczęściu ledwie P; 
Boga znamy: Bydłu; iáko mowi Pfalm , 
podobni : gdyśmy we czci ; nie rozumie- 
my; przýťownáni do bydła głupiego kto- 
fe nie znáią j iż ten co ie kármi y uni | 
rzyć ie może ieśli chce: áž gdy ie biją: 
padać nd W fydzą fię drudzy przed Panem Bogiem 
Mind nie ná koláná y ná žiemi upadać: Nie má: 


PAL. 


ieft ftrafzliwy maieftát jego; á iakiegó od wydać | 
nas uczczenia godny ieft. — Ośle tylo o: przed P. Bi: 
czy áig; 4 fercem y Wiára nie pátrza, ġieri: 
Nie dofyć fig ferćein (kłonic, Bog ci dať 
y cialo; abyś y im Pánu fłużył: Kto ma 
od krolá wiele imióri; y koniem mu ffu: 
ży ý piechotą; Tak y ty oboie mafż 
od Boga ; y ciało y dufżę; z obudwuż 
imion odday czynfź dobrodzieiowi y Pánu 
twemu: ZE 

Gdy Part JEZUS mówi: nie umórłśtś 3; 
pánná śle zafnęfa : śmieie fię głupftwo lu: Fako fe P. 
dzkie; ktore nie rozumiało; iż Zbświcieł STEźte proz 
nafż ludzkiey fię fawy chroniąc; ten głos żńćy chwa- 


tamy fig ią oczu ná tego przed ktorym Roig; iakol chciał puścić „ iákobý nie uthdrłą wfkrze: 4) frzęgł u 


Gcc 3 


šiť: ale 


Matth: 6. 


Smiechy lu- 
dzkie odra- 
żać nas od 
dobrego nie 
mdiq: 
Sap: 3 


Muzyka 
nad umárľy: 
mi, 


Genef: ult. 
Deut: 34. 
2, Regin 


PECH GŁ 


Jerem: 22. 


„2. Mach: 5. 


Niewiajły 
twiczone do 
płaczu nad 
amartemi. 
Jetem: 9. 


Matth: u. 


Przyczyná 
plákania 


> KAT 
bit + śle iefzcze żywą obudził, Acz jemu 
tácy ľa umátli, iáko nam fpiący. Nam 
fácno. fpigcego obudzić, dáleko jemu fá 
cniey umárľego ožywic. Y dla tegož 
niechčiať áby. ná to cudo ludzi wiele pá- 
trzyło, y uczniów wfzytkich nie przypu 
ścił, trzech jedno do tego wžiaľ,á oycá y 
matkę umárľey : áby co naytaiemniey(za 
rzecz byťá z rony jego A my gdy ko- 
mu co dobrego uczynim : chcemy śby o 
tym šwiát wiedźiał. Y częfto zapłatę u 
Późna Boga, iáko fam rzekł, trńcim. 

Nie daymy fię śmiechom ludzkim od 
drogi (práviedliwošci y pobożności: od: 
rażąc, Ci co fię z pobożnych y podłych, 
gdy dobrze czynią á pilnuią fpraw Bo: 
żych, naśmiewńlą : przeftrafzą fię ná on 
czás, ioi, mowiąc ińko ieft u Sálomoná: 
Czyli to [a oni ktoreśmy ná pośmiemwi[ko 
mieli„y ná podobienftwo bľaxnom ? Ba pátrz 
jdkoć fa poliezene miedzy [iny Boże. My 
glupi, rozumieliśmy iè zá žymotá Jaleli, á 
koniec beze czci miče mieli. 

Co to zá muzyką przy umórtych by: 
waľá, dobrze fię dowiedziec, á fobie też y 
wam zášpiewác idkie wdzięczne o śmier 
či wierfze. Byt znáczny obyczay iefzcze 
y przed zakonem ftárym u Pátryárchow, 
4 dáleko więcey w zakonie Moyzefzo: 
wym : iž czynili plánkty po umárťych : 
y zá niefzczęście y wielką przymowkę po- 
czytano, kto bez pľákánia pogrzeb miaľ, 
O Jákobie pifzą iako go wfzytek Egipt z 
fynem jego plákať. Tož o Moyzefzuy 
Ańronie pifino opowiáda. Dawid nád 
Saulem y Jonśtą tóki liment czynił , y 
wierfze pľáczliwe o ich śmierci złożył. 
Y Jeremiafz Jozyafzá krolá záťujac śmier- 
Gi, pieśni żałobne abo plánkty nópifat, 
y ludziom fię ich nauczyć s á Śpiewając 
płakac kazał. Ná przeklettwo Joacymá 
krolá mowił Jeremiafz, płakać go nie bg- 
dą : Ach bráčie, ach siofiro. Ani klafkáč 
nád ním będą : dch Panie , ách zacny pa- 
mie : dle go oślim pogrzebem pochowają. X 
w księgach Móchóbeyfkich ná przeklę- 
Głwo onego świętokupce kładą, iż nieoptź- 
kány w cudzey Žiemi umórt. 

Do tákiego nád umärťemi płaczu by- 
ły mądre niewiślty , ktore fię tego uczy- 
ły, aby lud do płakania pobudzáľy, Byli 
trebácze, o ktorych tu mowi Ewangelia; 
ktorzy fmutne pieśni gráli, á łzy ludziom 
wywabiśli. _ O tym obyczálu Pan fam 
mowi: Płdczlówieśny wam spiewdli , á 
wyście plákač niechčícli : mwefolośmy mam 
żdczynali, á wyście nie JRakdli. 

Co byf4 tego pľákánia nád umśrłym 
zá przyczyn > ľácno fig domyślić $ Ne] 


ANIE 
dznieyfzy człowiek być nie może ná Zie: mdl umd 
mi, iko umárty. _ Wielka odmiáná od bym, 
żywota do Śmierci , ad dobrego mienia 
do iedney kofzule , od pánowánia do 
wzgárdy > od rofkofzy do wśmiardnię: 
nia. Piźcz, prawi, nád umártym : bo uftá- 
Tá á dogorzaki sviecá jego. Użalenie tedy 
nád nędzą oną płacz od nas wytiąga. A 
ktemu Świądeśiwo ieft dobrego zachowś: 
nia w żywocie y znśk miłości. Jako gdy 
P. JEZUS Łózórzą pľákať , ludžie mo- 
| wili: Paźrz jako go miłował. A ná koniec 
wielka ieft náuká , ná tym świecie z lu 
dźmi nád nedzámi ich pľákác. , Bo o fwo: 
ich też rozmyślać w ten czás musim) ií- 
ko mowi Sálomon: Lepiey wnidź do do- 
mu tám edžie płiczą. 

Ci co nád umárľemi uczone wierfze Hezone win 
Em , bźrzo ludzie przettrzegáli > G nád te 


Ecel, 


Joan: m 


Ecelef: 1, 


rozumu ich wielkiego uczyli : láko my marimi, 
ná kazániu przy pogrzebách czynim. Zá- 
śpiewamy wam niektore z pifmá $. te 
żałobne wierfze okcło śmierc. Gdy Je: 
zábelle okrutnicę; mężoboynicę Prorokow; 
krclową czńrownicę, przed ktorą ziemią 
wfzytka držáť4, z okná zrzucono > á koń- 
mi po niey deptano > á pši ią wyrzuconą 
z zamku iedli: ludzie śpiewali: Onaž ło 
Jexábel. Onaż to co nas męczyła , uci- 4. Reg: g. 
ikáťá. Onaž to co Proroki Boże wyści- 
naťá, Onaż to co w májeftácie siadálá, 
Oháž to cofię firoiła, y mulkáťá, y brwi 
farbowała. Onáž to czórownica fprofna, 
Ná táki koniec przyść mušiáľá. Dobrześ 
iey Panie zapláciť. 

Dawid płakał nád Abnerem, mowiąc: 
Wielki pan y betman poległ: Ręce twoje 
związdne nie [g. Nie poimánys od nicpýzy: 
śacield zginął, dlć od zdrayce. Y nád Sau-2. Reg r 
lem y Jonśtą zábitemi płakał: Jdkoć > 
prawi, polegli mężne oni. Strzatá twoja Jo~ 
náto nigdy prożno mie wyfSlá, y miecz Sau- 
low nie darmo fig zámierzyť. Corki Izrael: 
fkre.płóczcie Saula. Y nád Judą Máchá: 
beyfkim =w bitwie zábitym - lud pľáczge 
wierfz ten špiewať : Jakoś poległ mężny 
wojowniku y ktorys- wybamiat lud /tnoy. 
Awa y królom y mocárzom śmierć nie 
przepuści, y przygod żadne fzczęście nie 
koče Dźiś krolem 4 iutro trupem. Y 
(nad tą panną płacząc špiewác ták mogli: 
Wczorá piękna iako kwiat, á džiš (pro: 
(na iako śmierć. Ani młodość  áni uro: 
dá, áni bopá6two , áni poľági y dziedzi- 
Gtwá , nie odgromiľy od niey śmierci. 
Schoway pofag pánie oycze , iuż iey go 
nie potrzeba. Abo ieśli corkę miłuiefz y 
(pošli go zá nią, á rozday ubogim. Pátrz: 
[čie mfodźi abyście fwym latom y Šiľom, 

ż y okrá- 


| 


2. Regi 3, 


1, Mach, 


Feel. 
Płacz nad. 
pinn. 


Jiren 
Matt! 
Luc: 


Sap: 


M: 


Re 


Troje 
rofi 
k i 


Ecel, 


Joan: m 


Ecclef; 7, 


1] czone wiet, 
fe mid ue Jiem: 8. 
mdrłemi, Matth: 18. 


Lus: 22, 
Sap: 2. 
4. Reg: 9. 
2. Reg:3. | 
Mar: 13 
2. Regi 
r, Mach 
| Reg; 3. 
Ecel, 


Płacznik | Twje-Pro 


| budowániu kcściot4 Sálomonowego a 


Ka XXIII. Niedziele po Swiatkóch. 3 


$ okrašie nie wierzyli: bo fig bárzo ofzu-| |fzuli zoftáię? Woyfká cząrne, piekielne 
kacie. Mocarze y bogści śmierci fię nie| |obtoczyły mię, kto mię od nich obroni ? 
okupicie, y woyfka ý zatńki nie raydi] |e iákom ħierozumnie fobie poczynał ; 


wízedžie fię Śmierć przebije y naydźie.| |mogąc tego wfzytkiega uyśc; ná żadnem 
Poprowádza nas w cudze ftrony , w kto-, lupominánie hiedbał , y moiemim mji- 
rycheśmy nie bywálí : przywiodą przed] |ftrząmi. y kázňodžiymi górdźił, | Zlem 
fędziego, y © prožné fwo pytać będą.| pużył Balkiey nád fobą cierpliwości. Jiko 
Sr gie y cieľzkie niemocy y ucilki'przy| |fę wždy nie czůiem á wcząs 0 fobie nie 
śmierci nikogoż nie miña: 4 tegó kto| |ridzim: śbyśmy wolni byli od wieczney 
wezás nie pokutuie , y piekło nie minie.| [tey śmierci y prźyfztego | gniewu. Teraż 
O iśkie tám lámenty , gdybyśmy ucha) |czós poki Páná JEZUSA wprowśdźić w 
trochę nałożyli à rozmyślii, © iśkocię:, |dom fwoy możem; poki fię uprošic da ; 
fzkie y dlugie á wieczne nędze; nigdy z| |4by przyľzedľ,á ożywił dufzę nalzę umár- 
temi świeckiemi nie żrownóne. la, ktora takich przygod przy fzłych nie 
- Taki przy śmierći láment będżiefz czuie, Przyidzi Pá dnie ; a włoż ná dufz 

chciał czynić, ty co fię teraz nie pátmie: | |moię tękę fálki sa day i iey do fkru= 
tafz. W ten cząs oczy otworzyl y pľákác| [chy y prawega powít ńnia y pokuty przy: 
będziefz, mowiąc : Lato mineto, á fa ję chodzić. Podeymi i ią prawicą twcią; gdy 
nie opátrzyť. Czńs miłoś črdáiá mingla y (fe ząchwieie ý pośliźnie; abym 2 Dawi- 
Łółki fię iuż nie fpodziewam + y prôšic o| [deň iňowiť : Uderzony zdchwzalem fie ná 
nie nie śmiem. A gdzież fię przed gnie-| |padńieńie;d Pań mię podjął. Tyś ieft krze- 
wem y fprówiedliwcścią, Bolka (kryię > ia pkością moia y chwałą moig. Wybaw 
ktorym miťošierdžiem gardził? Zá ieden| [mie od żľey Śmieci ; á day do niey do: 

džieň rotkofzy, doltáťem nędze wiecznej | [bra przyprawę : A mi nie była utrá- 
bez kuňcá. Coż mi pomogły imiona | |tą; śle wrotami do wefelá twego,ktoreś 
pieniądze ; y zamki ? Gdźież oná pychá| |nam krwią twoią otworzył. Bądź bľogo« 
y pompa moją, gdy teraź tylo przy ke | fľáwioný ná wieki; Amen. 


NA XXIV. NIEDZIELE 
po Swiątkach. 


Dy fig niektorży ž uczniow Páná 
y Boga náľzego JEZU Chryftá o 


aemu wfpaniśtemu y drogiemu 


tuzálem, y wfzytkiego kroleftwś onego $ 
śle y o prżyściu fwoim ná fąd, y o (kon- 
czeniu Świśt4 tego, Ktore proroćtwo s 
wedle zwyczdiu Prórockiego zátrudniť 
Pan sy pomiefżał te trzy ržeczy : nie- 
chčac im czśfu y roku y dni opowiedziec; 
śle im; y nam znaki pewne dat; po kto- 
tych domyśląć fig možem ; kiedy te ták 
frogie y ftrafzliwe odmiśny pržýpášc miá- 
ty. A iż fię iuz na zburzeniu Jeruzalem 
prawdźiwym Prorokiem Pan JEZUS po- 
rkazał : iy to fig bez chyby uiści; iż świat 
ten koniec wežinie ; 4 na iąd przýdžie 
tenże Zbawiciel. náz > láko. Záwždy wy- 
znawemy y czekamy. O przýščiu jego ná 
(ad W przyfzłą Niedzielę dali Bog náu- 
czóc będziem : 4 džiš © końcu świat te» 


wali; y mowili: Miftrzu ; pátra lákie to 
kamienie, y lákie budowánie.: powiedział 
Pan: Widzicie. to wf vyko mielkie budo: 
mdnie : á przecie nd to przyśdśie, sè fig kd- 
mieň ná kamieniu ńie žoflois ktoryby [kúžo- 
ny nie był, Wiedząc uczniowie: iż fowo 
jego, iáko mowi pifmo; 4 žiemig nie pá- 
dnie: 4 iż on wfzytko, ińko Bog y wielki| 
Protoks wie y widźi co ma byc potym : 
Upótrzywizy czás gdy Siedźiał Pan ná 
gorze oliwney : fpytáli go: kiedy to be 
dzie y- co zá znaki przyścia twego y do- 
kończenia świata ? Tedy im Pan wielkie 


pdrmą, nimo Pa. proroBtwo w dzisieyfzey Ewángelij obiś: |go rozmiyślaymy; čb, nah kościoł. na koń: 


fric: 


wił : nie tylo o zburzeniu košcioľá y Je-| |cu'roku fwego przekľáda, 


PIERWSZA CZESC, 


“kieh ten świót kotliec mieć ma, 4 ktore tego znáki będe s 


0 Ant (> ŚCIE: 
s > Pogaúfka 


405 


4 


wymowił , ná dzień fadu jego š iż nie: 


druga trwa. 8 
Trzeci 


405 ~ AN 

Świat ten ©. Ogáníka Philozophia niektora ná“ wiedzieli áby BOG zá ich zbáwienie tz 

miał począ- | „2 uczáľ4, iż ten świśt początku niel (máris y ták fię dla dobrego ich poniżył. 

tek y koniec S miaľ,áňi koúcá miec będzie. Niej JA iż Chrýftuľowi , mowi $. Auguftym 

mieć będźie NÁ dziwowäč irh, bo im Par Bog nie| |wfzyftkie národy obiecane fg : Mufzą 
obiáwiť , ták iako nam : ktorzy mocniel |wfżyftkie o jego Ewángelij wiedžieč. By- 
wierzym;iż y pewnych czáľow z nifzcze- li nięktorzy IDoktotowie przed tysiącem 
goż bez materyi zbudowana ieft ta wiel-| flat » ióko Hieronim $. ktorzy rozumieli „ Hieron: ję 
ka máchiná, ręką wfzechmocną Bogá ná: iż iuż wfzyftkie národy Ewóśngelią uťďy- Matt: cap 
fzego > y jegoż fię mocą fwoich czśfow fzńły : śle gdy po nich wielkie fię naro: 24. 

Ceneľ 1 zepfuie. Ná początku s mowi Moyzefz „| |dy putbocne otworzyły, y do Chryftuľá 

P(al: or, ftiworzyť Pan Bog niebo y kiemię Y Pfalm obrocity: nie možem fig końca šwiátá 
wyznawa: Tý Pánie fundowateš ziemię > fpodźiewać. Y gdy dźiśieyfzych cząfów Indyani y 
J niebá fa dzielem reku tmoich, One poging náfzych, wielkie y barzo rozmaite y od 7orey smat 
d ty tewajć, y mffyfikie jdko fuknia zwig siebie dźlekie kroleftwa y wyfpy > o kto- dopiero E. 
tijg Dľugo przecię ta fuknia przemo- rych opowińdał lzdiafż , "po lndyách wangeli 
żnemu rolkazániu jego fluży. Do tego wíchodných y zachodnych, po Jáponách, a 

„czófu przez tę pięć tysięcy y fześć fet lat Bráfylách > Peru , Mexykách » payduią Hilat: żę 
do nafzych czafow nie widźim aby fię © fię, y do, nich fię światłość Syná Bożego Mat: c. %, 
narufzyłd, ábo w biegach fwoich gorne wnosi, y ták Chryftufá odkupicielá fwe- Cyrill: Ga 
koľá pomyliły „ ábo žiemiá rodźić , śbo| |go» iixo Hyfzým , przyimuią ; Swiát ie- tech: m. 
wiátry uftác, y morze fwoich granic cho- fzcze końca nie weźmie: Gdyż co dzień Theod:a, 
wác nie miáťo. Jednák czás przyidzie „| | Więcey fig tego Pogáňítwá s ktorzy o Ri k 

2. Petr: 3 iako Piotr s. pifze ; gdy niebd wielkim pe: Chryftušie nie fyfzęli, nayduie: O tým api 
dem przeminą, y żywioły fię wielkim gorg | |żnśku toż mowią Święci Doktorowie 3 Orthod: 
cem rozpłyng > y Ziemi > y to Co ná niey Hilárius, Cyrillus, Hieronimus; "T heodo- 
jeft, palona będzie. Alekiedy to ma byc,j |TEtUSs Dámáfcenus, y inni: 

Cypr: li: 3. byfo y u ftórych świętych Doktorow nie Drugi znák ieft , żepfówśnie póńftwa że 

Epit: r. mato mniemánia. Jefzcze zá cząfow mę y Celarftwá Rzymíkiego. Co opowie- Drugi znik 

Hieron: de czeň!kich ; y potym zá Hieroniimá & y| |džiaľ Dániel Prorok; iż po czwartym Dan: 2 X 

Monaga- potym zá Grzegorza wielkiego; rozumie-| Ikroleftwie swiátá wfzyftkiego y Monát- © 

mia. li ludžie, patrząc ná przygody wielkies y chij IRzymtikiey; koniec šwiátá być maá 

a 4 grzechy ludzkie, iż Antychťyft y koniec} |P9 ktoteý nóftąpi kroleftwo ktoremu kom- 

Lo bz: šwiatá blifki iuz był. Ale fię odwlokło: ca nie będzie = „ktore fię ná lud infzy 

sma 7 proždo 6 tym myślic ábyšmy pewny nigdy nie przeniešie, © czym y Apoftot. s. 
czós y rok wiedźieć mieli, Cico na fzo: do Thefhlonikow mowi ták láka wykľá: z. Tef2. 
ftego tyšiacá lat fpelnienie ; koniec šwiá-| |dála święci Doktorowie s Cyrillus Jero- Cyril: Gw | 
tá kľáda : iefzcze przeświadczeni nie fg: |zoliralki » Ghtyzoftom ; Theophiláktus > e 
Bo akoľo czterech fet dat ezekácby po-| |Ęrumenius , ná one fowá Páwľá 8. y Mi 

Auguft: de trzeba. — Jákož ich: mniemanie zda fię Tertullian, Lóktancyus , y Hieronim $. s ad 

Givlib: 20. drugim naypodobnieyfze s jáko $. Auguej |Y Auguftyn. Daie znać dofyć iáťnie pro- Teral: in | 

cap: 2. dtynowi, Juftynowi męczennikowi s y in.| |ro6twa Dánielowe s iż u oftátniego pá: Apolog | 

Jut: qg- nym.  Wfzakże o pewności idkiey pro- twą żelńznego dwie fg nodze , "to ieft Augt: de 

ad Gentes. żno mowić: śle fię tylo po znakach dn: wfchodne y zachodne kroleftwa : y džie- Civ: DEI 
myśląć nam kazano. śięc pálcy, ná końcu : iż z tych nog przed 1, 20.6.13. 

aa Sześć znákow P, JEZUS wtey Ewán- końcem šwiátá dźnśięć krolow wynidžies 

Zest- gna- N > ji sa x a è a s 

koni ková gelij y u innych Ewángeliftow zoftáwiť z ktorých żaden nie będźie fię zwał Ce- 

Świda. nam; po ktorych „poznawać koniec świą-| |fitzem Rzymfkim , ińko teraz jef ieden 

Piernfy os tá mamy: Pierwfzy: opowiadánie Ewśn:| 09 ligę ták zowie, Y ci džiešigé zatlumią 

pomiádánie gelij wfzyftkim ná świecie národom. Po| |iuż y zgubią pańftwo Ržymíkie s ktore 

"Bwangelij ki ktory kąt świata zolłanie, ktoryby Dániel y Jan święty w Obiświeniu przez Dat 

po wfm * świńHością Ewángelij $. nie byť obwie.| jdźieśięc rogow/opifuieť 4 ieden Anty= A poc: 5. 

świelie,  fzczon, á nie wiedźiał o Chryftušie y do- chryft miedzy ‘temi dźieśiącią będzie s 
ftapieniu przezeń zbźwienia (wego : poty ktory wfzytkie pod fwoig moc podbije : 
koniec $wiátu nie będźiee Co Pan temi A iż iefzcze páňitwo Rzýmtkie iakokol- 

Matth: 24. (OWY dále znac: Opoywiaddna Emdngelia| |wiek itoi, y poki tak nie zginie ná zá- 
kroleftwa będzie po wfsyfikim świecie > ná chodnych ftronách ; iako iuż ná wicho- 
świadetiwo mjtyftkim národom s 6 zatym| |dnych iśko jedna nogá zginęło : poty fię 
przytdzie koniec. Aby fię żaden národ | = swiátá nie (podžiewác, gdy iefzcze 
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"Trzeci ief znak,herezye y wielkie ká.| [ľnego, y ofobyiedney. - Wiele ief An- T Pod 


Treti znák cerftwá , -ktore będą wiáre Chryftuľowel |tychryftow, mowi s. Jan: y idžie, prawi, sviátá An- 


(uda fatfdy- 
mę berety” 
chies 


zi Tei 2 


WieleGbry 

kufów bere- 

iycy ukazi- 
ję. 


Dzielą 
ryfiufń. 


Dan: 13, - 


4. 


Čatiartý ü 


pfowść, Nie tákie iákie teraz, śle pote: 
znieyfze, y mocą, y cudami fałfzywemi, 
lákie cząrownicy też Egiptu przeciwiąc 
fig Moyzefzowi, czynili, , Bo cudá czy: 
nić będą, mowi Pan, tak iż y wybrane, 
ieśli to może być, zwieścby mogli. Dži- 
Sieyfze kácerítwá cudow, zadnych y obľu- 
dnych 4 fatízywych nie czynią : przeto nie 
či fa iefzcze o ktorych Pan mowi. Jecz 
oni kácermiltrzowie przed końcem świata 
ogień z niebá y gromy pufzcząc beda, 
żiemią trząść , poftrachy ná ludzie czy: 
nić, y w rzeczy chore uzdráwiác poczną. 
Ale to wfzytko obłudnie y w mátádwie, 
mowi Apoftoť ; uczynią. Oczy to tylo 
ludzkie 1áko czárnokšiežnicy mámigc , á 
chytro ludžie do fwey nieprawdy fowiąc. 
Jednak te nafze dziśieyfze kácerítwá w 
tym fię z nimi Zgadzála: y po tym ie M 


Aatychryft. O tym Dániel prorokowat , tych. 
y o tym Pan hafz JEZUS do Zydow mo: i. Joan: $. 
wi: Jam przyjtedł m Imie Oycá mego, a Dans. 
nie przyjęlicie mię: gdy przytdkie drugi. Joan: 3. 
w śmie (woje, onego przyśmicie. Y Jans. 
wfpomina, y Apofotowie fkoro ná począ- 
tku Ewángelij powiádác o nim poczęli s 
iśko też y o koňcu Šwiátá opowiádáli. 3y- 
naczkoróie, mowi Jan $, ofidźnia jef godzi- * Joan: 3, 
náv y jákosčie Ryfšcli, #ž Antychryft idzie: 
teraz, wiele fig náczýniťo Antychrýftom , y 
po tym znamy iż ofłatnta jefł godzina. „Jako Cztmu A: 
zá cząfu (wego zowie godźinę oftatnią; to poftoľomie — 
left koniec šwiátá , nie właśnie; Boie | A 
fzcze daleko było do niego : ták y odftę- A 
pniki y heretyki, ktorzy fię iuż zá jego | 
czáľow pokázowáli , zowie Antýchryftá- 
mi, nie właśnie; ále ná wzor onego,kro: 
ry ná włafnym końcu świąta tego przyie 
džie: iż to ieft w heretykách wfzyftkich 
iako w ftrumieniách po części; co w nim 
będzie zupełnie, y ze wfzylłkim, láko we 
źrzodle wfzyftkich blužnierítw, błędów y 
złości. i 3 i S a 

Ktorego Apoftot $. iáko włafnemi fir. Opifinie 
bami opifuie ; iż jeden bedžie taki, 4 nie dntychryfiá 
dwá, áni trzey, ani dźięsięc. Iz ma być2. Theft; 2. 
wielki grzefznik, y {yn zátrácenia. Iż fig I. 
nad Boga podńieść ma, y czynic fig Bo » 
giem będzie. Iż wkościele, nie w pra- p 
wdziwym ktory też z ludźi świętych ieft : 3* 
ale wręku czynionym 3 ktory w Jeruzá 4, 

lem zbudowany, y kościołem Bożym zwa: 

y ná części Chryftuľá džiela : to wtym] jny Bedžie,zášiedžie. O czym tášniey Jan Apoc: tr. 
kącie Žiemie to w owym; á nie po we S: mowi: 12 žá befiga tám zasiędzie,gdzie 


kazať iako ońych drugich -przyfztych y 
Antychryfta famego poznáwác: Iż fie nie 
zgadzála, á iedni tam; drudzy fam Chry- 
ftufá ukázuia, Jedni u Lutrá, drudzy u 
Zwinglá, drudzy u Kalwina, y u Ebio- 
nitow. „A iż nie iednego śle wiele Chrý- 
ftufow opowiádáia : infzego tá fektá 4 dru- 
ga infzego : 1eden-ták náucza,drugi opák: 
Bo by iednego Chryftufi ukázowáli: ie: 
dneby tež iego náuke mieli, y aj 
miedzy fobą záchowáli:“ Ulkázuja go w 
fkrytośći y w Ciemności iakoby o nim 
jerwey świśt nie wiedział; pokątnie y w 
uftkách. Zčžešciámi y rozdziały idą ; 


| 


tkim Świecie. Dlategoż Pan mowi; Niej |Pan Enočhom y Elraftow , ktore tež pobi- 
wierzcie : Bo Chryftus prawdźiwy y kol |jez ubrzyżowdny jefi, Tz też cuda, iáko fig 5» 
ścioł jego, jáko blyfkánie po wfytkim snič-| |rżekło wielkie, śle faffzywe, y w kłam: 

cie świeci: ná mfthodzie [ie ukáže , á ba] |ftwie czynić będzie. Iż przyściem Pań: 6. 
zachodzie zóraz je midać. Nie po kątach | |kim; żabity duchem uf jego będzie. Inne 

Chryftuś idźie, rozdźiałow nie ma: ić-| |jego okoliczności drugie piľmá dotykają. 

den iet, dawno świetny ieft; ma {woy ko-| jlż Zydowie do niego przyftaną, y zá Mef 7. 
ścioł „ oblubienicę [woig y Ciało fwoie. [oska go uználá y przyima. Iż moc wiel- Joan: 5. 
Gdżie Ciáľo Chryftuľove tám świado 31 kg nad krolmi swiátá wfzytkiego weżmie; — 8. 
tám orłowie leca; tám włzyfcy iedno ej iż święte wyżnawte Boże ucišnie (rodze , Dan: 7. 
wią, iednego Chryftufá chwalą: W tym| ly inordowáč ie á trócie będzie: á takie x 

im tedy podobni dziśieyśi heretycy oným prześlidowśnie ná nie uczyni 3 idkie ni- Matth: 24, 
oftátnim zá Antychryfta : śle iefzcze nie| |gdy nie było áni będzie Iż offáre Mfzy 


či fa „ktorzy ná końcu šwiátá być z Án-1 [ši y Liturgij wygubi, iż iey nikt 2wierz- ná ji 
tychryftem máig. Ktorzy wielkie 4 ni chownie fpráwowác nie będźie mogł. ‘Iż II 

gdy iefzcze nie bywáfe prześlidowśnie ná, | pieczęć fwoię ná rękę y ná czoło (weich A REŻ: - 
Kóśtoliki podniofą , y mocą ie ták uci ffug kfaśc będzie, aby fig krzyżem 5. pie: poc:15, 


fna; iż ofiary Mfży $. miec nie będą mo- czgtowác nie mogli. Iz pułczwarta bita — 12. 
gli,y okrutne zabijanie y meczeňftwá Cier- | |tylo krolować y týránnizowác będźie. Ná Dan: 7. 
piec beda. co wfzytko iśfne pifmo $. mamy , y śś, 
Czwarty znak końca šwiátá , aan Doktorowie tak to wfzytko wyťôžyli, Já: 
y krolowánie ná žiemi Antychryfta wła-l |ko Ireneus;Cyrillus Jerozolim(ki, Hilśrius; 
2 Ddd Ambro 


anra 9 


Antychryje 
prawy je- 
Beze nie 


grzyfiedź. 


$. 
Pigiy znak 
przyście 
Eliafi y 
Enocha. 


Malach: 4. 


Matth: 17. 


Eoclef: 44. 


Ecclef: 48. 
Iren: lib: 5. 
Tertul:lib: 
cont: Jud, 
Epiph: in 
ancora. 
I Hier: epi: 
ad Pamma» 
chium, 


408 
Ambrozýus, Hippolitus,Sedulius, Auguftin*, 
Orygenes,Hieronimuš,ktorych fowá kłaść 
fig tu trudno máig. Gzytay o, tym fzeroko 
kto chce gdžie indźiey y w políkim ięzyku. 


prawego, fimego,pokazuie fię,iż lefžcze nie 
przyľzedľ, y koňcá świśtą nie będzie. 

Z takich wielce znacznych wywodow 
z pilmá $. y z Doktorow śś. patrzyć ká- 
żdy y zápľákác ná raki niewftyd dźisiey- 
fzych heretykow może: ktorzy dla wiel- 
kiego iádu ktory mála ná (wego fędziego 
y woytá, y ftrožá prawdy y Ewangelij » 
ná Pápiežá Rzymikiego : bez dowodow 5 


Z ktorych okoliczności, Antychryftá en | 


bez świadećtw „ bez prawdy, bez s. 


row, bez kronik, bez wftydu, śmieią blu- 
žnic, iż Antychryft dawno przyfzedł„y ná 
Rzymikim Papieftwie šiedži. By wždy 
powiedzieli ktorego czśfu náftať „ iż fię 
wfzytek šwiát nie obáczyť, Ktora kroni- 
ká o tym świńdczy, iż ktory Papież zwał 
fię Bogiem, iż cudá faffzywe czynił , iż 
Zydowie do niego przyftli, iż Bogá blu- 
éni „ iż oBáre 5. Mľzy wymiśta, iż m 


1 


put czwartą látá krolował. O nieltátku 
y niewftydžie, iako cię żałować! 
Piąty,znśk końca świata : Przyście Eli: 
afzá y Enochá. Cico iefzcze nie umárli 
do tego cząfu, od lat piąci tysięcy sówię- 
či y ftárzy przyida nauczać Świśt,y ká- 
rác fatfze, y zdrady Antychryftó y fug 
jego ukázowác, ná koniec swiáťá : aby lu- 
dźie do pokuty przywodžili , á błędy y 
faľľze Antychryttá ukázowáli. O czym 
fa prorottwą u Malśchiafza, ktory rak 
napifal ; Oto ja wam posle EliajSá Pre | 
ká „ pierwey niž przyidžie dšieň Panki 
wielki firáfšlimy > ktory obroci fercd oyco- | 
wjkie m Jýny ich. To proroltwo Pan po- 
twierdza. Bo gdy uczniowie to czego fię 
w zakonie nauczyli wípomnieli > iż ma 
Eliafz przyść : Pan im rzekŤ, 5% Bliafš on 
prawy przyidžie , y mwjšyško náprámi ; to 
ieft, to co Antychryft Ikáži około via] 


go zbawienia. Tož Mędrzec mowi o E 
nochu : Enoch podobať fie Pinu Bogu > y 
przeniesiony jej? do róju, dby podał narodom 
pokute. To jef, ná to go Pan Bog cho: 
wa, áby ná końcu światą Antychryftowe 
fałfze ukazał , á ludzie do pokuty przy- 
wiodł. Y o Eliafzu tenże mowi; Elaf 
wżięży w obłoku ogniftym , y ná woz koni 
ogniftych.  Napifdny jeft ná fądy czafów, 
[toielt, on przed dniem fądnym przyi. 
dźie | dby użył gniew Panki , y mmowit 

trca oycowfkie w fyny > y naprówit poko: 
lenia Jakobowe. Ták te piímá wyfožyli 


y śś. Doktorowie, Ireneus, Tertullianus; | 


pary 
| || On” Hieronimus, Auguftyn: 


A NIE 


Augant: k 
Oftátni znak koňcá świátá : náwroce- pece: tp. 
nie wfzytkich Zydow do Chryftufa nafze: Sap: 3, 
Bo gdy ie Antychryft fkupi y zwie 6, 
džie, Enoch ie y Eliafz naprawi, y do Szafy su 
wiary $. y Meffyafzá prawego przywie Końca iu, 


go. 


ta, 


dźie.O czym y Mędrzec ná tym mieyfcu, 
ińko fię wyżey rzekło , dať znać. Y Pan 
nfz JEZUS o Eliafzu mowi , iż om mfy- Matthi 


| | naprawi. Y Apoftoť Paweł $. tákže 


twierdźi : Niechce dbyście nie mieli mic- Rom: u, 
dźieć bracia tajemnice tey, iż slepotá jeft 

do czáľu w Tzrdelu, poki zupelność narodow 

dbo Pogdńfiwa nie wnidźie : y ták wfiytek 
Terdel zbawion bedzie.. Jako pifano ieft : 
Przyidzie x Syonu, ktory oddali niezbożność 

od Fákobá. Po tych tedy znakach domy: 

ślamy fig , iż iefzcze šwiátu temu końca 

nie będzie tak rychło. 


koniec świata tego, á lepiey nam podo- tá kažľena 
bno iż czáľow onych nie doczekamy. A- Smiri 
cześmy iuż "doczekáli podobnych bśrzo 
rzeczy, ktore ná końcu šwiátá będą, Bo 
wiele kroleftw Chrześciańfkich „nie tylo od 
Cefarftwá Rzymíkiego, śle y od košcioľá 

ś. odpadło : y frogą Apoftázya y odfzcze- 
pole czyniąc, w moc Turecka y Po: 
góńlką wpádľy,y prawie poginęty, Egipt; 
Armenie, Azye, Phrygie, Syrye; yinne 
wfchodne kościoły. Y po zachodnych po- 
ciechy nie mamy. Czego Pogánin nie 
pošiadľ, to herety&twá popľowáty. Co fię 
dźieie w Angliją w Szkocyi, we Prancyi, 
ech weim Danij, w Szwecyi, Niem» 


cách, z wielkim żalem wfpominamy. An- 
tychryftowi przefłóńcy heretycy wfzytkie 
niepokoie wzrufzaią, ludzie do blužnienia 

Páná Boga y dá Pogińftwa y do rofpu- 

finości złych nie Chrześciśńikich obyczá: 

iow przywodzą , ucifkaią y morduią fro- 

gim zabijaniem. Kátolicy zftępieli w mi- 

fośći Božey, y w zátrzymániu chwały je- 

go. Zdrády , chytrości s nieuprzey mości , 
łakomfiwasnieczyftośći, fwarow y zazdro- 

ści wfzędźie pełno. Káždemu wolno Páná ` 

Boga lżyć y bluźnic. Niezgody y zázdra: 

śći y nádetošči Chrzeščiáňíkich pánow 
wfzytko gubią. Czego czekáč mamy ? Z 
Eliafzem možem mowic: Wežmi Pániť 3, Reg 18. 
duje moje, ná tákie nieczči chwały twcy 

późrzyć niechce. Y z onym Móchńcyafzem: r. Mach: 2 
Gdyż tak Pan y chwalń jego zelžonasá ná | 
co mam tu m tym żywocie zoftámáť ? To 

co Pan Bog użyczył czáľu „ na przyprá- 
wowänie do nafzego koňcá šwiátá obra- 
caymy. Bo gdy náfzá śmierć przyidžie + 

[koniec nam tego Swiátá uczyni. 


WTORA 


Lecz śmierć káždego z nas uczyńi nam Koniet vid. 


Num: 


Zon 
rywdć 
ferge 


| Złoto 
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tieni 
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6. S O pazýtkách vozmyslánia 0 końcu świata. 
Są o =a 
0 Pršýšek: 


ła, L 


Aypierwfzy ż tego poży-| |czy naýdrozízé : juž Sedomę šwiátá tego 
tek, iż fig człowiek od zá-| |widzac gorátacascáťym fercem opufzczay. ; 
miłowania $ Šwiáta ktory ták Szukayiny dobie pewnieyfzego domu 2. % 
„ Matt Bu: zpiniezfłufznie odrážác ma.| |niżli tu ná świecie buduiem: Te domy Doma iè * 
z "AP Jiko Jan i upomina: Nie miłuycie smid | |z światem fię obślą; y zginą; 2 tych nas izo fukáč: 
Rom: | Nie milo- ta p tego co ná nim jef: Y dať przyczynę: gofpodarz włafny 3 ktotego śmiercią zo: 


2 


y wić widzą. Bo Swidt mija  pożgdnimość ji go: Ofzukalż| |wietň s wýpedži. Lecz on dom ktorego 
fię ná tey miłości ; gdy do tego fefcem Abráhám y z {wemi fzukáť 3 włocząć fig Hebi: ii: 
przyftiiefz; przy czym fię zofłńć nie mô: e cudzych krátäch A gościem fig wfzę 
żele, ý co fig z ręku twoich wydziera s y] |dźie zowiąc; ręką Bożą búdowány: wiel: 
2. jako dym abo: mgľá ginie: Dzieci fię u- AP ki, mocny; y wieczny ieft: , Tufi fie nie Gi 
Wynosi fe kochśią w bańkich ná wodzie ; lecz fko-| |śiedźim : nie mamy ftóteczhego miefżka: 
štat: fo dmi uchnązwne it im znikňg: Gdy dom| [nia, iedno ono ktorego fzikawy; y dáli 
podgoify trzefzczy y šciáný fig chylą il |Bog naydźiemiy w niebie: ZE 
Koni RE an a A bojąc o hm Jefzcze y teń po s... patrząc ná ko: Ę WE ia 
vá kabla henis pizpiude Widzim iż dom swig niec świńta odnośmy: > Gdy čo piękne: T rec ká 
pr tá tego upaść ma ! iákož z niego učiekác | 4g0 , w fpźniśtego 4 et ; wielkiego s af J ram 
hie mamy : czekácli miafz (regiego žáwa:| |bogátego widžiin 3 Čo póząc iliwości náťze 3 WA 
Nam: ró; lenia y przykrey śmierci. Uciekaýtný, i ió:| jy ferce ; ý chuć do Siebie ciągnie: pá: drogósi 4 


ko Moyzefz ná lud wotat; gdy fię ziemi 
Z heretykámi západáťá $ dbyście fig w ich| 
grzechach nie zógarnęlice Ten dobrze zł 
Swiátá Uciesa z ten fobie befpieczeńftwą 
wielkiego nóbywa £ ktorý ferce y miłośc|* 
y kochanie fwoie w zgorć s láko Apoftol 
mówi, obracas a obcowanie {Woie w nie- 
bie pokłada: 

A iako gdy dom ma upóść , nie tylo 
fam uciekafz : tax fię y z tego Świńtą wy: 
nosy.. A co naydrożfzego ná nim ma: 


trzmy ná koniec s ná ktory oną recz 
przyść ma: Tak uczniewie Chrýftuľo Mar: iż: 
wi, iśko fię rzekło 4 gdy fig zdumiewáli 
dźiwiiąc fig oñéy košcioľá w Jeruzalem 
czdobnóści 3 wielkości; wipdniałości, nas 
kľádomi : ufłyfzeli cd Páná „ potrzebną 
przeftrog g: áby nic ná św iecie fobie nie 
ważyli ; śni do czego Świeckiego przy fta 
wali ; a kochanie od nay więklzej yy nay” 
drożizej ý naypieknieý[zeý rzeczy ná 
świecie odeymowáli ? patrząc ná iey kos 
Zapni my- mys iáko z Ogniá vyrý wdý my: A czego| |niecs To cżemu fig džiwuiečies ý cow 4 
| juit drożs wynieść nie możemi 5 nie żaąłuymy : áni| |fercu {wym zá wielką rzecz poczytacie $ è 
fkratczys fig po to wracaymy , áni fię nazad obra.| |zginie „ wniwecz fię obroci ; kamień ná 
caymy. Gdy dom gore , riaprzod fię sa kamieniu nie zoftinie. Gdy uyrzyfz uro: 
fkrzynki miecefz; w ktorey mafz przywi: dźiwą niewiiftę z wfpomni ná kónitc s A 
leie, ábo złoto y pieniądze. Ták my má-| |mow í gnoy w złoto uWiniony ; ropa ie: 
iac ná świecie y w tym ciele, ktore tu zł Idwabiem przykryła: Gdy uyrzyfz grzes 
światem (ie pľuie, dufze drogie krwią P.| |fznika bogatego» hardego z kúpa fug, Z 
Bygá | nafzego odkupione wyrywaymy ie trzodą džieci, wynióflego iáko Céder ná 
“z ogniá pożądliwości świeckich ; w kto: | Libanie; mow: Nie boj fię pogťožek celos i; Machi ż, 
l Zato jako rych zgorzec mogą y zpinąc« Móaiętriośc| |wrekd grzeflnego: bo ciiwałd jego toy y 
| wynosi y domy, wśi; zamki ; pieniądze zofkić mi | | robak. Dziś fig podnośij 4 jutro go nie nay: 
| bieniądze; fzą : ten co to z ogniá wyńcsi, który ja: | ER bo fie św śicmię obťočiť s ý UM 
niużnę nędznym czyni s y ná ubogie roz: i gozging+ Gdy fię widzifz zdrowego y 


fzafuie: Tę mśiętnośc po ay laty na do:| |duzego, wfpomni ná koniec ; 4 mów : 
3. Reg: 10. bre befpiečzne mieylca; gdźie 14 zás nay: | | Nie dlugo tego; gotuy fig do niemocy s 
duiemy, y gdzie fig nam miłośletdźie dô: | [ftárošci, y śmierci; Przed Jezabelą taka 
brze zapłacie A czego wynieść nie mo*| | lie dźiś tydźień włpomniśło, žiemiá drzá: 
żem : to ochotnie pomiątaymy« Zois) |l4, gdy Proróki Boże zabijała: y ludźie 
dzieci ; przyjaciół; puwľaných wziąć z fo] | poddźne gubitá iako chciárá $ 4 gdy zas 
ba nie možem ; nie Zaťuymýž dni fig o.j |kna zrzuconą kopyta K ńlkie deptaly z y 
bracaymy nazad ; żoną fig Lotowg ka-| jasá żamek Wywleczong: psi jedli ż imo: 
Luc rj: rząc. Już liç po fuxnig mai Pans niel lwili Lidzie $ zl ondź to Jezabel? do takie: 
wracey s iug du dómu powietrzem záta | | goli fo koňcá przyťzľá Końcem lig tedy 
Źonego nie wchodź; by tam miał rze [tých świeckich rzeczy ód Świńckj pożąs 
Ddd 2 dliwo+ 


r. Mach: 2 
2 poł 


4 $ Rég: Ś: 


A410 


Ezech: 7. 


4 a NY A 


dliwości ich odrażaymy, A mowmy z E- 
zechielem : Koniec idžič, koniec idies tê- 


raz koniec toy. Y puści Pan Bog gniew) 


fwoy ná nas, lešli pokuty czynić nie bę 


Koniec nafš džiem. Rárzo podobny iet koniec kazde 


do końca 


go człowieka do końca tego widomego 


świata podo- Świśta, ktorego podobno nie doczekamy : 


bny, 


ále śmierć náťzá koniec nam tego-$wiátá 
przyniesie. To co będzie przy końcu šwiá- 
tá, toż przy wafzey śmierci będzie. Bo 
człowiek ieft iąko mały świśc, mowili 
Philozophowie, Jako przed końcem swiá: 
tá Ewśngelia wfzytkim narodom opoWiá: 


tkať. Przypädná tež przed tym końcem 


kicheśmy nigdy nie miewáli: 
raz. przy śmierci zoftáia bole, kości łamś- 
nid; tárgánia żyť, y wľzytkich šiť rozer- 
wanie, y co iednoieft ná świecie cięfzko- 
ści. O ktorych człowiek mowic nie umie; 

jedno ie ten czuie co cierpi. Jákoby gory 

wfzytkie ná tobie leżały, iakoby cię wfzy- 
| |p ná świecie kátowiė mordowali: to 


przy, śmierci ludzie potyka. Acz nie wfzy- 
tkich iednóko; widźim drugie łagodnie 
fchodzące, śle pátrzym ná drugie wielką 


wiádána być ma: ták przy nafzym koń: 


cu żywota tego , naypilniey nam będźie| 
tey dobrey na onę złą godzinę nowiny :| 


aby. fiş nam wbijáľá, abyśmy z nią umie: 
rali, abysmy w niey dobrego końca y 
Eiängclia Śmierci fzukáli. Kto może lepiey umrzec, 
ná końcu ińko ten ktory gorąco wierzy, iż BOG 
świati przy dla niego umátľ, y fwoią Śmiercią jego 
fkotátiu. "miere wieczną umorzył ? kto może w 
grzechach fwoich rofpicząć , gdy wie y 
mocnie (le ná tym ufódził : iż krew. Bá 
ranka onego gładzi grzechy nśfze? Jako 
fie mam czórta bác y wfzytkiey mocy 
jego» 6 lam z nim fpoloný , ktory czár: 
towfką moc fkrufzył | E Z U S Zbáviciel 
moy > © święta Ewángelia floýže przy 
mnie. O towśrzyfze moi, ktorzy ná mo- 
ię śmierć páttzyc będziecie: nábijaycie 
mi to do uchá. Tym mię láko głośną 
traba do tey woyny pobudzaycie s á ia 
uwefelę fię na on czs w JEZUSie Zbáwi 
cielu moim. 

2; Pomni wierny Katoliku, láko przy 
Pińfino od- twoim końcu świąti, to ieft przy śmier: 
jete będźie. či „odeymąć wfzytkę władzą y póńfiwo 

Luc: 16. nád tym coś miał, ábo w czyimeś fię ko- 
chał. Y tzekną: Sprawny fie włodarzu s 
Chory w cu: juž nie możejś dáley władnąc. Zięty czło 


dzych jeft 
ręku, 


wiek niemoca cięfźką, rzeczy jego W cu: 
dze ręce wpaddią,  Drugdy ná fożku he 
retyk kapłana wola: á to (ie trafia u nich 
częfto : 4 fludzy abo żona heretyczka mo- 
wi iż fzaleie, nie fłuchaycie go. Drugdy 


rolkážuie > aby dano tyla jafmużny | 


fzpitalow, klafztorow, kościołow : 4 żoną 
odpowiśda , 12 fig ták ftánie : á nic nie 
uczyni, abo kľuczá teraz nie mafz. Chce 
chory ná kościoł, ábo ubogie fundowác , 
4 fyn mowi : Nie mogę pilátzá doltác , 
urzędu teraz nie mafz. -Poki tedy wła- 
dniemy tym czego nam do rak Chryftus 
powierzył : poki fig pánowánie nafże nie 
fkóżi , póki y fámi foba» y myślami fwe- 
mis y bóczeniem á rozumem dobrym wła- 
dniem; czyńmy fobie y zbawieniu náfze: 
mu pomocy, aby nas zły koniec nie po: 


cięlzkością y kilka dni y nocy konńiące, 
w ktorym konśniu one fie niewymowne 
cięfzkości zamykńią,, o ktorych. pifino 
Je : Ogdrnpły mię boleśći smierć, Bo 


lešči piekielne ogdrnęty mię. | Jákó w ten 
czás może kto [woie dufzne zbawienie ob- 
e: gdy fię myśl wfzytka tim gdzie 
| boli obrodł ? Jako możefz co rofpráwiáci 
gdy y mowę ftráciťz ? Poczuymy file + á 


rzeczy do dobrego końca šwiätá ftoľuy my. 
Támže przyltapia heretyckie pokufy > 


wfzytkich Ártykuľách będą. "Famci przy” 
padną heretyckie árgumentá , ktoreś fľy- 
(zať, o ktorycheś czytał „o ktorycheś nie 
myślił : Jákoby to wfzytko cóś wierzył s 
plotki były, á żadney pewności nie miá> 
fy. Jakiey tám wiśry ná odbicie onych 
cgniftych ftrzať będzie potrzebą , iakiego 
ftátku ; šákiego wolńnia credo,credo ; do- 
+ brze uważay , á gotuy fię kśżdy,  Jáko 
| łowcy chcące Zwierzá doftac , u ciáľnego 
mieyfcá ábo dziury ftoias y ply zafźdza: 
ja: Ták czárci przy tey cińfney džiurze 
śmierci nafzey nay pilnieyši [4 ə y tám 
sieci fawia,y tám nas zdradzić y poimác 
naywięcey myślą. 

A gdy nieprzyjaciel wiáry zepfować 


4 


ne. Y uyrzyfz coś czynił, y mowily m 
| |ślif przez city żywot twoy : do rolpáczy“ 
cię o miłosierdziu y tafce Bożey przy wo: 
dząc; 4 fad y fprawiedliwość y oftrość de: 
kretow y karánia Bofkiego ukazując. Po: 
ki był zdrow, miťošierdžiem y fálka Bo- 
(ką od pokuty čie odwodźił : 4 przy śmiec- 
ci fprawiedliwością ftráľzyc cię będzie „ 
ten nieprzyiaciel Ná jáka fię tám ná- 
dzielę y pociechę fiumnienia zdobyć po: 
trzeba ; y dáko dobre uczynki przy mifo- 
śierdźiu y. tafce Chryftufowęy nas wefprą 
y otuchy dodádža ; nie trudno uważyc. 
Ná koniee.twarza fwoią włafną y dzi: 
[čie ftráfzľiwa ukaże fię Asttychryłł, abo 
MET ktory 


šswiátá uciíki y čieľzkošci wielkie > iá Ütifei p 
Bo ná ten smieċi, 


Pfal; 17. 


zá czófu poki do tego nie przyidzie, fwe: 


4. 


ktore nam pfowńć wiáre Kátelicka o Herdychit 


pokuj, 


5. 


nie bedzie mogł : do grzechow fię obrodi, Ukakánie 


y ukaże wfzytkie ná karcie dľugiey pifagrzechw ś 
y: przy smiętuh 


6. 


Anty cbryf 


fęu 


Exod 


| Zwojo 


i ' 
Budon 
| hu 


En Co 


Ę Brod: 
| +Re 


Pai 


SY! 


| Exod: 23, 


d 
4 


4 


Heretychie w. 


pokufj, 


| Zwojowdźie 


T 


Budowanże 


TE kiliułow. 


Ukafdinie 
„orechov , 
przy smirti 1 


L Cor: 1r. 


4 Brod: 5, 


i 6. A 
Z 


$ Reg; 8. 


Ná XXIV. Niedzielę po Światkóch. 


ktory piekielny jego towśrzyfz fzátán 5 zj |bą uczynki y pokutę twaię: 


fprolną geba,y ogniftemi oczý masy wzro- 
ftem ftráfzliwym : y z woyfkiem cžárným 
á ogromnym fwoiey roty ; chcąc cię i 
Źrzeć y do końca ferce (kážič. A ieśliś 
ná drodze potępienia ; zwiąże čie y po: 
prowádži z hukiem y tryumphem do fe: 
dźiego. Jeśliś zás ná zbáwienney drodźe : 
przyftąpi; iako Enoch y Eliafz Anjot 
twoy, y odgromi one woy(ka cd ciebiesy 
uczynić dobre ferce, y poprowśdźi čie du 
fędźiego, tufzącci dobrze; á widząć zá to: 


O Pánie JEZU Chryfte, nie miefztay: 
aś ná on czaś pefłićc Anjofá twego dtro: 
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zá mego; ktoryby mię w tamte niežnáio:. 


me ktálny prowadził ; à niprzyiáciele 


moie pfofzał, Niech fig z pomocy twej; 


džiš y teraz ná te pízygodý opatruię è 
niech mię tá ślepota nie vgarnuic; ábym 
tego końca fwego wiedziec y co dzień naň 
patrzyć nie iniaľ:  Przeź gcizką mękę ý 
Šmiefc twoię; Amén: 


Na Poswiacánie Kościoła. 


Údžie nabožni , y z rozumu przy- 
rodzonego y tcfkazánia Bofkiego , 


kościoły Pánu Bogu budowáli : y 


z wielkim ie wefelem pošwiacáli: y požý | 


tecznie ich do chwáľy Božey y zbawienia 
fwego używóli; y wlzelákir | 
y drogiemi nakłady przyozdabiśli Go 
też y przodkowie náši fľudzy żywego á 
prawego Boga uczynili: y te nami tak 
fpamiate y wielkie pałace chwały Bożćy; 
zoltávili : y kapłanami do pomocy zbá: 
wienia ludzkiego opatrzyli: y z fwoieyy 
máietnošci,žy wnošc ich nádáli, Ktorých 
to kościołów y, domow Bożych wielką 


PIERWSZA CZĘ 
O budowóniu, poświacóniu, używaniu, y Uczczenim 
kościołow. domow Bożych. 


Am przyrodzony rozumi ukázuje , 

iż ná fužbe Bożą , ludzie w ciele 

miefzkaiąc,mieyfce ofobliwe mieć 

mufzą. Jako infze icit mieyfce do 
iadania; inize do chowánia y fypiániažin- 
fze dla ludzi, infze dla bydła : ták infze 
być muśi dla fużby: Bożeysy dufz ludzkich 
naptáwy y pokármu. Ná co pźtrząć Pá: 
wet $. do Koryntow mowi: Ižál# nie ma: 
čie domow do jedzenia y picia ć abo ko: 
ščiolem Bożym gárdzičie ? Y fam P: Bog 
rolkazał budowác fobie kcściof ná pufžezy 
pod namioty. Y Dawida pochvaliť , iż 
mu chciał kościoł budowac z kámienia y 


część wtey koronie niezboźneść heretý: 
cka popuftoťzytá ; y zwołowała: złota y 
srebrá ich połupili kápľany rożpędźili ; 
dochody keščielne ná pcżytki fwole cbro: 
cili; A drugie niefprwiedliwie ý moca 
Kátolikom odiawfzý: ininitrámi fweimi 
ofádžili: _ Niewiem iśko fig ná tó żalo- 
wóc y płakac; ná tak. wielką krzywdę Bo 
guy nam ý právom náfzym uczybicną. 
Pokrzepmy fię wżdy w nauce około tego 
w tey pierwfzey €zęści; 4 potym do tego 
fiş Záclieuľzá y nawroceria jeg; dla nás 
aż náfz go obtocim: 


ŚĆ, 


tenże kościoł domem ycd fiwegó dział : 
w nim przebywał y nauczał : y o jego fię 
niecześc gniewať. Co mowią niektorzy 
heretycy s iż\w nowym żakonie nauczył 
Pan Chryfłus one Sámnárytanke ; iž bez 
košcioľow wfzędźie ; w Duchu y w pra: 
| wdzie chwalic mála Pana Boga ná ká- 
żdym micyľcii: nigdy tak tego Pań nie 
rozumiał ; áby temi flowy kcścioty gu: 
bić miał. Bo fam Pan JEZUS ná tes 
czas do košcieľá onego częfto chodził ; w 
nim zawżdy náuczať ; jegó czči bronił. 
Tákze y Apeftofowie po jego wniebowftą: 
/pieniu czynili „ w onym kościele nauczą. 


murów s mowiąc: Ize mó umyslť dom| liac y przebywálac, Nie tylo duchą abo 


zbudować, dobrzes uczyniť, ná fercu to má- 
age : lecz nie ty ale fyri twoy to [brámi. X 
cd Sálomoná wdzięcznie Pan B g przyiął 


„one wielkie nakłady y drogošci, ktore ná 


dom Boży y ozdoby jego uczynił: Y cu- 


'downym fpufzczeniem ogniá ná ofiárys y 


obłoku máieftátu fwego „ koščioť on fobie 
upodobał. 


syn Božý A wnówym teftámenčie Syn Boży S 


Ddd 3 


| Bożą: 


'dufzę mamy; śle y ciało. Potrzeba y dla 
cial nalzych mieyfčá pewnego ná ffuzbe 


Avjolowie : kescioľáby nam nić putrzebáz 
Poklon ktorý czynim duchem ý féťčem, 
nie tylo cielefnego nić odmiáta : śle gu 
wyciąga. Bo wńętrzne nófze ipriwy wy: 
(Aiknąc ná ciáľo mufzą: Y nie bylibyśmy 
ludźmi; by duľzá fpraw fwoich przez ciá- 
lo nie 


kosdiołow w 
Polfcze, 


jako kość zoła 
bromi. 
Joan: 2, 


Joan: 4: 


Lic: ig, 


Arz 4, 


Ludzie 4 
čiel $ mifa 


a AE 
mice Czele= 


Byśmy z famey dufze byli tako fy kóśćiud. 


Piba w 
duchi y pre 


NAZI, 


A412 


Że 
Poswiącanie 
kosciolow. 

1, Par: ult, 


Num: 7. 
s. Par.“ 


u Eídr: 6. 


1, Mach: 4, 


Lib: 9. cap. 
Eccl: hift: 


Athan: in 
Apolo: ad 
Gonftant. 
Bafilins in 
Pfal: 14. 
Chryfoft: 
ferm: de 
Encinijs. 
Ambroi r 
Epift: 5. 


Pożytki po- 
świącania 
kosciolow, 


Miefokánia, 
Bofkie gna- 
mi. 


1, Par: 29. 


Kat eT 


fo nie czyniła. "Ten duchem y R. mowige + wiem iż tego maľz dofyć, y ià 


P. Bogu fľužy 3 ktory do duchôWnego poj | to Z twey falki mam: äle ináczeý chęci 
kľonu, aby fię prawdziwym pokazał, cie- | |moiey ku tobie pokäžác nie mogę. A krol 
lefny przykłada. pátržáč ná jego dobra Wolą; y má profto- 


A zbudowawfzy kościoł ludzie wierni,, (te. jego: barzo tò wdźięcznie od niego 

ak RAE AAA Š Po 
y fkończywiży wfzyftko : póświącali Pá-| |przyłmuiezy czyhitó 6 čo BO prosi : Ták E 
nu Bogu; y z wielkim wefelem oddawśli! [my ściany y muty Panu Bogu Z profłoty wię 


oddaigc > mowim ż Dawidem y Sálomo- 3. Regi, 
nem; Wiemy Panie Boże nafz; iż maľz 
wielkie patace, 4 niebo Gię y piebá wizy 
tkie mie ogárna : śle w proftočie ferc ná- 
fzegó nie mogąc więcej s zbudowaliśmy 


on dom Boży.  Go'uczynił Dawid z nie: 

wymowna radością, mowi pifino : máte: 

tyg y nakłady ná kościoł Pánu Bogu od: 

dźigc; y poświącdiąc śrebro,złoto, miedź, 

Zelážo ; y drogie kámienie y perły, aby 

juž Pan Bog przyjął zá fwoie. Z takimże dom tobie Pánu fwemy s miłuiąc cię > y 

wefeleim Moyżefz gdy dokonał onego ko: prosim miefzkay ťu Z hdmi 

šcioťá z namiotów, Pánu Bogu go pole Jakobyśmy przywóbić nieláko P. Boga. p,oywibia 

cał, y oddawał , z wielką liczbą ofiir. Y| |dośiebie chcieli. Jako oná niewiśfa BU „IP, Bigi 

Sálomon kroleftwo wfzytko! ná to święto| |damit(ka do męża mowila: Chodzi tędy z profoty 

zezwał, y z radością y pompą wielką ko | |częfła Prorok Boży Elizeufi : zbudujmy mu nášej. 

ścioł poświęćit, y Panu Bogu oddawał. Yi komorke pofławmy tozko ftolik y świecznik ; 4 Reg: 4 Jo 

Zorobábel z Neemiifzem „ gdy obálony |rychley do nás zltepowác będzie. Ták my 

od nieprzyiačieľ znówu budowali: zdži“ |Z proftoty y po fwediu s iakoby po kmie- 

wnym wefelem , y ludu wlzýftkiego wo: cku, mowim do Páná Boga: Zbudowśli: 

łaniem y pľákaniem „ on dom przez z śmy tobie Pánie domieczek , iśkismy mo: | 

plany pošwigcáli. Y Máchábeuíz gdy| [gl prógnąć ábysmy cię z febą zawźdy 

ołtarz od pogáňítwá oczyściał , á nowy] {mieli X kochálac fig: w tobie y w fu- 

poświęcał. źbie chwały twoiey; prosim cię miefzkay ; 
Nie z mnieyfzą radością y świętem | z námi. A Pan Bog patrząc ná ferce ná: O uży 

pompa, ftárzy Chrześcianie. koščioľy a ifże, ý ná proftotę nafżę, mowi; Będę % Jeremi i kościoł 


i 


świącáli, oddáiac ie Panu Bogu. Nápifať mámi miefkat, y będę Bogiem mnájšym s á Al 
Euzebius : gdy náftať Konftántyn wielki! tmy Judem mośm. zinia 


á pokoy fig Chrzeščiánom wročiť , y wol Nie buduje my takich kosciolow jáko | sf 
Ú pa TE ` c ` ý , 5 
neše budowania kościołow : 14ko. gęfto y| | glupie pogańftwo,ktorzy w nich bałwany deji 
y cželto po miáltách y rozmáitych miey-| |Gvoie y ręką czynione Bogi zámykáli. Mo: dł ok 


wim z świętym Szczepanem : Bog nájš nie Atos, | Wiara 
miejtka, w kościele ręką czynionym, ály fie Jeróm t 

m nim miat zamykać y więżnic. Uchoway 

Boże. Ale takie buduiem , w ktorych P. 

Bog obecność fwoię pokázuie, gdy nam w 

nich dobrze czyni, y mafze modlitwy ý 

[zh przyimuie y ná tym mieyfeu ktore 

mu buduiem: y pomocy nam vízelákie 

dále ; choć wfzędźie left, y niebo y žie- 

mia pełna chwały jego. Bo to fam obie: | 
cał; Miefškác , prawi, % mámi ná tym Ihi; 
mieyfca y w domu tym będę. Wielką tedy 

z tego mamy: pociechę, gdy taki dom P; 

Bogu oddáiem: y pewniśmy że Z námi 

mieľzka ná wfzeláka pomoc nálze. Hebr; 


feách kości ty poświęcano. Y ná to fię 
święto ludžie z dáleká fchodžili. Y w ży: 
wocie Konftantego tenże powiedział : 14- 
ko ná poświącśnie kościoła w Jeruzalem; 
ktory byť męczennikom świętym zbudo- 
wał, roku 30. pánowánia fwego : wizy- 
tkiego Synodu Bilkupow w Tyrze zgro- 
mádzonych prosił. Y o tým święcie wie- 
le ieft pifinia u Dóktorów kościelnych: 
Go zá pożytek ieft tikiego poświąca: 
nia; Z ktorego fig tak ludzie radowali ; 
ťácno fig domyślićc. Bo ten ndprzod; iż 
ludźie tym fię nieiśko upewniśią, iż Pan 
BOG znimi miefzka , ná ich opátrová: 
nie y obronę; gdy mu z ptácy y niáleťno: 


ści fwey 3 dom dáig; ochotnie: fwoie fer: Y iet nam ták zbudowány kościoł; 14- Otta; 
ce y wolą prola ku niemu pokázulac. Naj | znak przymierza y zmowy s ktorą Z fine 
ktore Pan Bog patrząc ; mięfzka miedzy | [námi Pan Bog czyni , taką : Czyńcie to Teu, 
nimi ofobhym obyczálem , ná wfzeláka| |dla-mnie, á ja z wami miefzkác będę: O: (07 


zh mz RE ja ej NAP AT tn 
irožešmy Pánie uczynili, oddálemet ten Kościoli W | Theod 
kościot, iako pierścień u ślubu + bądź me Dar edali 
KŻ 3 A ; M ź 
łośetwym Bogiem nalzym; 4 my będziem znak suuk Oecun 


ich pomoc. Gdy złoto y śrebro ná takie 
budowánie Dawid oddawałamowił: Wiem 
iż to mfSytko tmoje, y to tobie Punie ddiem, 


cośmy % ręki twojcy tvžieli 3 dle wiem s 1ž| |ludkámi twemi y niewolnikami powolne: 2 P.B% dE 
ty na. ferce pótrzy [6 s á w próftócie fię ko | | mk fužac tobie,y ciebie fiinego chwaląc: mp 
chájš. Jáko gdy kmiec krolá y páná fwe: Poświącamy tež P. Bogu te domy ná | 
go muluigc , kilka par jájec mu dáruie >| ťosúby luž z świeckiego ftat fig dom świę: | 


tya I 


Byzyniley 
kosciolow po~ 
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3, 
; O używaniu 
led? kuiiołow, 
i UA Nie dla ka- 
kinia prze: 
| dnis budują 
} fe kościoły s 
dle pierwey 
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Ti: 36, 
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Ná poświacónie Kościołó, 


i 4I 
ty, y ná flužbe fámego Bogá oddány zo-| |wania koščioľow , ofiárá y modlitwą. A 
ftawaľ. Ktorego fię ná inne świeckie | | Potym y dla nauki fowń Bożego ftá: Koślioty dla 
czy y čieleľne užywác, y brać iuż nigdyj jwim kościoły. Y przetoż P. JEZUS wo nduki 
nie godzi. | [reci nayczęściey > y drugdy co džieň Luc: rg. 

A ná koniec poświąca fie koščioľ mo-! lnáuczať. Y jego Apoítoľowie poki mogli. 
dlitwa kápľáňíka y Biľkupia : áby pa Prawdą iż náuke fwoię y kazánia Pań od- 
ten przywiley ktory miał koščioť Sálomo-| |práwowaľ. w polach, y przy morzu, y ná 
now, To ieft, śby Pan Bog każdego w| [puľtych mieyfcách : gdy do kościoła by- 
nim wyffuchaľ w potrzebie jego, ieśli il | dáleko, Bo nie wízýtko w Jeruzalem 
brze. y fufznie proši. Bo ieśli to Sálo-j | mieľzkať. Y niedlatego mowić kto ma 
mon z kápľaný fwemi uprośił: daleko viz | Nowochrzczeńcy : iż kościoła nie po- 
kľža y poważnieyfza ieft u Boga modli-! |trzeba , iz náľz Pan w polach nauczał : 
twa kápľanow y ludu zakonu nowego : s| Bo barzo rad y częściey w kościele to 
hoynieyfza reká Bolka ná te, ktore 1už| |czynił , gdy być mogło. Bo tám ief 
drogą krwią fwoig odkupił, y taką im przyftoynieyfze nauce Bofkiey mieyfce. 
obietnicę fpuścił : Iż modlitwy m Imie Sy-| |Ale gdy być nie može , 4 koščieľá nie 
nd jego uczynione, myfłuchać, y dóć to chce| | malz : może wízedžie fowá Bożego nauka 
oco go prosim. Bo nie dármo Pan mowi: [yé 
Jejśczeście m Imię moje nie prosili: pro- A mowiąc o ozdobie tych domow Bo. — 4+ í 
ście d fiánie fie mam. Bo ftárego zakonu [osb krorabyśy rzecz ná świecie wido- © ozdobie 
Święci, nie mieli iefzcze ták obiášnionego |mą mieli pilniey y kofztowniey ubierść, "bv. 
pośrzedniką tego Syná Bożego, áni | R domy y ołtarze Boże , nie nayduie. 
konánych wyfług jego, przez ktore-wfzy-| | Witydził fe fam šiebie Dáwid, gdy fo- 2, Reg: 73) 
fiko uprafzamy , lepiey y więcey niżlioni| [bie dom y páľac kofztowńy zbudował z 
ftarzy. | Cedrowych drogich drzew : á [ktzyniá Bo- 

A co fię dotycze używśnia tych do-| [ža gdźie P. Bog fivoim obyczájem miefškať Ą 
mow Bożych : Nie trzymamy tego z no | pad JRorzdnemi namiotki zoftawółń, V ža: ja 
wemi miltrzámi, áby fię dla nauki košcio- | |fuige fię, fam ná fię, przed Prorokiem Ná: sę 
y przednie budowały.  Przednić fię daj p» rzeki ; Coż mi fię ftáťo, żem fie w- 
ołtarza y ofláry , y dla modlitwy budu-| [tym nie obáczyť ? pierwey y kofztowniey 
ja: toż dla náuki. Szkoły y Akádemie| [býťo P. Bogu dom zbudowáč. Bátzom w 
dla nauki naypierwey fig buduią : śle ko-| [tým pobľadžiť : śle poprawię tego. Y dať Stary ko- 
šcioťy dla nabożeńltwa y ffużby Božey :| [ná kościoł ktory fyn jego zbudował, prá: iot jako 
ktora ieit naywięcey w ofierze y modli-| | wie wfzyftkie (kárby fwoie krolewfkie: ták 257 ozdob io. 
twie,ń potym y w nauce ffowá Bożego, yj fiž Ściśny koščioľá onego złotemi blśchi-  %* 

w używaniu Sakramentów kościelnych.| |mi obite były.  Okrom innego nieofzáco: 
On Moyzefzow namiet dla ołtarz ,zwła:| wanego ochedoftwá, w jedwabiách y ká- 
fzczá onego kádzeniá , uczyniony ej mjeniách drogich, y naczyniu złotym y 
"Także y kościoł Sálomonow. Wfzędzie| |$rebrnym bez liczby. 

fię, y krom kościoła, lud on ftary modlić Y my fię flufznie zawftydźić mamy:ie- 
mogł, w każdym miáfteczku Boźnicę miať| [sli co w domach nafzych ieft ochędożnega 
do nauki: śle nie wfzędzie , tylo w ko-| jy drogiego, ku prožney, czci świeckiey : 
ściele gdźie byť ołtarz, ofiátowác mogł.| |niżli w kościołach ku czci Bożey. Zawżdy 
Y nie zowie Pan JEZUS kościoł onego! |mamy mowić : Nie nam Pdnie nie nam: — Pfl. 
domem náuki: ale iako y o dle Imienia twemu day chwałę. Jáko ieft 
go domem modlitwy, ktorey nayprzedniey-| | wfzyfiko twoie y od ciebie wyfzľo , tak 
{za częśc left ofiárá + fig też ná chwałę twoię niech obraca. Y 

A w nowym zakońie iawno ieft como-| [nie gániť Pan JEZUS drogości y wipániá- Marc: 13. 
wi Apoftot : Mamy ołtarz, z ktorego požy-| [fošci košcioťá onego : gdy uczniowie jego; 
móć nie mogą ch ktorzy po Zydowjku fłużą. | | dźiwuiąc fię onemu ták drogiemu y na 
Pierwey Chrzešciánie oftarze mieli , aj |kľádnemu budowániu , mowili ; Pátrz iá- 
koščioľow nie mieli. Bez oťtarzá nigdy] kie to budowanie y kamienie. Y owfzem Marc: 13! 
nie byli „ iáko mowi Apoftot : Mamy ot} |wdowkę onę pochwalił , ktora do fkárbu 
taraz idko te fľowá śś. Doktorowie of |kościelnego na opátrowánie tegoż budo: 
widemym ołtarzu y ofierze náz wáni4 , wfzytkę fwoię Zywncšc „ to ieft 
4 bez kościcłow byli, zá pogáňítwá kto-| jdwá pieniążki, wrzuciťá, Y Mágdálené Marc: 14, 


| 


l 


re im budować košcieľow broniło. A gdy 
mogli, dopiero kościofy dla oftarzow. bu- 
dowali.  Pierwłzy tedy ieft koniec budo: 


ktora ku czci Pává fwego, nakład wielki 


ná drcgi oleiek uczyniła > od: fzemrśnia 


M: Jako 


Judafzowego bronił ; gdy mow 
Ň $0 pro- 


ET 1 


? 


414 


Mai: 60, 


Gathe: 14, 


Oblicznosć 
Bolka w kos 
HI 
ściele, 


Stymiki w 
kośćiotach 
lèg kościoły. 


Joan; 2, 


1. Čor: Ir, 


RA. 


ło prożna utvátá, ktora fig lepiey na ubogie 
obročiť mogli. Lecz oboie dobre, gdy 
być może. Niech y Pan BOG od nas 
ná ziemi Z náľzeý máietnošci ma fwóię 
cześć: y ubodzy niech mája fwoie opó: 
trzenie. 

Niech fig isci proróśtwo Izáiafzá , w 
ktorym mowi: 1ž do kościoła nowego tefld. 
mentu krolowie žiemfty przyniofę złoto y 
srebro ná cześć Cbryftufowi ; ktoremu H 


z4 to, iż ich krwią (wolą odkupił, fámi y 
wfzyftko fwoie oddádza. Konftántyn wiel 
ki Gefárz y Pan šwiátá wľzytkiego dzi 
wnie drogie y nákľadne kościofy budo: | 
wác począł, y w Rzymie y w Jeruzalem. 
Gdzie iako mowi Cyrillus Hierczolimfki | 
kościoł grobu Pźńlkiego , złotem y Sre: 
brem oblokť. Y inni po nim Cbrześciańfcy 
panowie, y krolowie, y książęta, dziwnie 
drogiemi ochedoftwy domy Boże ozdobí: 
li: y dochodámi bogáčémi 'opatrzyłi kto: 


W TORA 


gą wyrazála. 


A NE 


re áz do nafzych czáťow trwają, Acz nie: 
ktore we Francyi, iefzcze od Konftantyna 
wielkiego zbudowane, nie Turcy śni. Po- 
gánie, śle Ugonoci beretycy poburzyli „ 
y podfypawfzy prochy > fzáráňíka furią 
y fercem obálili. 

_Nie'pokażuie fig miłość kw Pánu Bogu Mihi h 
więkfza u ludzi, iedno gdy zdrowia y má“ Bogu poli: 


iętnośći {wey ná cześć jego nie zaľuia. A zuje kton * 


gdy mù tu ná žiemi idkóo mogą naywię-J480 Caul 
kfzą cześć u lúdži czynią : 4 mowią z Sá- Se) 
lomonem : Wielki dom y drogi zbuduymy: 
bo wielk jeft Pan Bog náj nád wfiyfikie 
Bogi. Gdy ná budowániu y kościele wfpá 
niáťošci świeckiey,jego májeftat y niebie- 
(kie pańitwo y władzą ftrafzliwą, jako mo: 
Go też y do zbudowania 
bliźnich duży. Bo fig takim ochędoftwem 
dźiwnie ferce ludzkie do nabožeňítwá 
wzbudza. $ 


CZESC, 


O czci kościołow świętych, y: o ferdecznym poświęceniu fert 
náfšych z przykládu hócbenfsa. 


Achowuymy Kościoły Boże w 
wielkiey czći >. 1áko domy fame 

mu Bogu ná miefzkánie oddane: 
k 4 jáko przed obliczem y"oczymá 
Bofkiemi , nic w nich świeckiego y S 


przyltovnego nie czyniąc: śle ze czcią y 
poftráchem przed Pánem, iako ná pokoju 
krolewikim ftoiac abo klęcząc: modły + 
poktony, špiewánia nabožne, rozmyślinia 
odprawuymy.  Przechodżenia po kośćie- 
le , rożmow świeckich, ý długichy nie 
przykľádnych ftrzeżmy fię. . Bo fię tym 
dom Páňtkilžy y do nieczci przywodźi. 
Zaboleć mufzę bárzo , ze wfzyftkiemi 
cześć domow Bożych mifuiącemi, ná fro- 
motny obyczay w tey Koronie ná Sey- 
mik ich žiemíkich,ktore w kościofach czy: 
nig. Ná ktorych nie tylo rzeczy świe 
ckie odprawuią: ale {wary , wrzałki > y 
zwady záczynáia: á drugdy do mieczow 
y rufznic, y krwie rozlánia przychodzą. 
Po ołtarzach nieuczciwie depc > y inne 
y fimym domom fzlścheckim y ludzkim 
nieprzyftoyne poftépki záczynáią. Prze- 
toż Pan BOG radom ich nie blogolławi : 
y iako one nieuczciwe Zydy  gniewśiąc 
fię o dom fwoy , o dom modlitwy y czci 
fwey » nie-powrozém + ale biczem żela- 
znym káráć ie będzie, y tu ná źiemi y 
w piekle: iż ták Imienia y chwaľy Bożey 
fobie nie powažáia. Izdlś s mowiąc we- 
dle Apoftota „ nie macie mieyfć innych do 


| 


fzkať : Raymy fię kościołem y domem je- 
gosý buduymy jemu pałac drogi: abyśmy” 


tych [praw 4 tak domem Bożym pogár: 
dračie è 

Ci ktorzy Pánu Bogu kościoły wido- 
me buduią, pierwey kościoł ferdeczny w 
fobie zbudowali. Bo-pierwey fercá (we 
boiážnia y miłością Bolka > y miłością 
bliźnich, ktorych tez zbawienie fundowá- 
niem kapłanów y chwały Bożey obmy- 


Serdeczny 
dom Boży, 


Slálasnápeľnili+ y ftali fię świętym kościo: 
lemi jego : toż dopiero to co fig w fercu 
zbudowało;na wierzch do pieniędzy y ná- 


kľadow Wwyýnikneto, Ták też wízyľcy czy- 
nie mäimyschremyli P.Boga z foba miec; 
aby z námi ná wiżelką pomoc náľže mie- 


go došiebie przywabili,chędogim y Páň- 
kim á przyftovný m budowániem. Nšemre- y, Gor: 3: 
čie sżeśćie my fąymowi Apoltot, kościofem 
Bożym ; y Duch Boży miekka w mas. 
Zaktadaymy Kościoła tego ferdeczne: ało fę b 
go fundament ; wińrę w Boga w Troycy duje ferde: 
jedynego. Ściany niech będą : nadzieją czy kach 
w obietnicach Bożych, y czekanie wfze. urdan 
lakiey ž nieba pomocy. Y one cztery glo” W 
wne eńoty è Mądrość duchowna ; fpró- 
wiedliwość; czyftość.y męftwo, z innemi 
pobožnoščiámi świętemi, ktore z nich po- 
chodzą. Te ściany pozłacaymy miłością Pozłódznie. 
gorącą ku Bogu y bliźniemu. Niech w = -p 
tym kościele gore uftáwicžny ogień: żądz 0887 ck: 
niebiefkich ; do ktorego drew ffowá Boże: wicej: 
go y 
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NÁ poświacónie Kościoła. AIS 
rozmyślánia nabožnepo, y alelu mi| (Có u Indźi niepodobnosto P. Bogu podo: 
bno: wielbłąd przechodźi przez ucho śgiel: Matthotg. 


Oliy. go y i , 
fosiérných ucżynkow przykładaymy: Po- 
ňe. Bogaty y pieniądźe mituiący; pie: 


Ołtarz y o- ftawmy w nim oftarz pokory y pokľonu, 
fará. ktoryśmy Bogu prówemu powinni. .N4| |niądzmi gardzi, Rofkofznik, uboftwa fię 
tko ferce náfze, y! |nieboi. Świecki 4 cieleľny, * duchowne- 


ktorym ofiśruymy wfzy 
mdiętność, y ciało nófze; ná upodobánie 
y wolą jego, mowiąc : Twoje to czyń % 
jem co chcefš. Niech w tym kościele brzmi 


go fię obraca: Zdomu kupiedtwa. y tá- Lichiwy, vas 
komitwa y rozboiow ludzkich , ktore li  =boje. 
chwámi zowią, ftaie fię kościoł Boży» 

O mytbicy > poborcy, lichwWiarzé, TA: O poborcich 


Muzyki. uftówiczna muzyka wefela duchownego + 
chwały Božey, y wzdychánia do Chryftu-| jkofncy; nášláduycie tego Zácheufzá:, Wra- „) mýtetkách 
Obizy. (4. Poftawmy obraz piękny Chry ftufowe: caycie pofpolite pieniądze pomocy Rze» 

go żywota y świętych jego násládowánit.! |czypofpolitey > ieśliście ktore fobie przy» 


włafzezyli, wielkim okručieňitwem ná ká“ 
zę wfzyfikich. Nie iednegoście w tym » 
krolá, y urzędy, y żołnierze: ale y wfzy: 
fikie co fię ich w tey Rzeczypofpolitey 
zámyka, ukrzywdźilu Nie mafz nigdzież 
podobno w Chrześćciśńfkich kroleftwách 
tak znacznego y iawnego kradźieftwś y fu 
pieftwa: ktore karności żadney nie poftó+ 
wiono,  Śmieią fig urzędu ták nifkiego y 
wżgśrdzonego,y ták fumnieniu cięfzkiego» 
bez wiłydu domagać : y drugdy przez 
dáty nań wchodzą. Ktorego potym Zy- 
dom iefzcze porízym ńrenduię: 

Q JEZU Boże y Panie moy, budowáć 
tobie košcioťá, iśko Dawid y Sálomon y 
wielcy krolowie y pánowie 5 nie mogę $ 
Bom ubogi, 4 złota y štebrá nad potrze- 
bę moig nie mam: Jednak z ubogą wdo* 
wką dam co przemogę ná chwałę twoie, 
y ná májeftát domu twego: Lecz z in 
nego wnętrznego: lepfzego y pierwízego 
Kościof4 wymowić fig nie mogę : abym 
Gi go budowść, y przyochedožác ze wfzy“ 
fikiey Śity moiey nie miat: Zńczątem z 
fálki twey to budowánie + Y (koczytem 
go iuż ińkom mogł; dobrą wolą y pokuta 
moig, y Sámi memi wfzyftkiemi ; śle 
niewiem ieślić fię podobóć będźie. Doim 
či ieft, śle gofpodarz nie ma ; zbudował: 
ci fię, śle ubogo y nieporządnie ; przyi: 


Chorggwie. Niech będą chorągwie podniesione krzy- 

ża y męki odkupicielá nafzego, ná zwy- 
cięftwo wfzyftkich pokus cielefnych Y 
świeckich», y- ná pokoňánie czártá ktory 
nas zwodži y zdradza. Dzwóny niech 
będą czuyność; ktorą fię do śmierci y fy 
du Bożego budžim: ; i 

A iż to wielki y nie náfzey fkrzynki 
Cogo fie o nakład , ktoremu fámi nigdy dofyc nie 
uczynim : uczmy fię od Zácheuľzá wy- 
gladác Chryftuľá s Y pragnąć go widźieć. 
Do tey ielzcze Śmiafości nie przychodząc: 
abyśmy go do domu fwoiego prosić mo: 
gli. Gdyż nic gotowego y o ai se 


Demony. 


„HZ. 


y takiemu Pánu przy ftoynego w nim ie- 
fżcze nie mafz, mowmy + Y prógnąć tego 
nie śftiem,Abyś ty Pan moy w domu moim 

Luc: 7. przebywác miał. Y taką pokorą dziwnie fię 
jáko on Setnik, zgotuiem. Pan fam weyrzy 
ná nassý pierwey nas uyrzy.y pietwey do: 

1.Joxn, PY femi. nádainižli my fię do niego obro- 
ćim.Bo on nas nád wyfugę náľze pierwey 
miłuiesy uczyni rzeczy © któreśmy prosic 
nie śmieli. Sam fig wmowi do nas: 4 my 
#zeczem :. Pánie nic nie mafz gotowego y 
ochedožnego w mym domu, ná taki má: 
jeftat y wfpóniśłość twoię. A on powie : 
iuż ja fam dobuduię » Y náprávie wfzy- 
tko fkoro przyidé: 


Big fam fò Y gdy wfzedł Pan w dom Zdcheufzow; 
bie dom fer. dziwnie prędko wízyftko ochedoftwo wj |dži Pźnić , 4 do koňcá hoyna ręką Talki 
Ý fam fię Zácheuíz fo-|. !twoičy przyochedož miefzkanie fwoie » 


tá mifego  fercu jego ftśnęto. 
ták iáko cześć twoiń potrzebuie : á mie- 
fakay zemną; y we mnie, na wfżytkę po- 
moč moig: Wyrzuč te nieuczciwe beftye 
z domu twego » z fercá mego» gniew» Zi: 
zdrość; łakomftwos złe nabycie, rô ofzy 
Jezárevo ktoremi fig y fam brzydzę. A 
niech będźie czyfty y Pźńl(ki dom twoy s 
y komorá krolewfkiego pokoiu twego » 
niech bedžie idko niebo, Ameńu 


światłość od gošciá 
duchowną biorąc : úýrzať iedno wiel: 
kie plugaftwo w domu fwoim : to jefi 
lichwy» złe nabycia > y pieniądze nie- 
fprźwiedliwości. Y zóraż krzyknął: Dziś 
zdraz to wymiótam z dou mego. Wra: 
cam com komu mydárť y w czymem A 

| 


go oßukat. A nád to, z dobrze nabytego 
ddję połowicę ná ubogie. O dźiwna odmiá: 
no! O niewyflowiońe dáty tófki Bożey | 


| 


Ece Kazanie 
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i Ko i God o ud JI pa Z 
Kazanie krotkie o Mece Paníkiey, 
W, Oycá Stephana Tucyufza Societatis JESU , przed Grzegorzem 

Si Papieżem w dźień Wielkiego Piątku. 


ważcie co było iężfzepo ? záviefzenie 
czyli przýdátek do niego? Co mam przy- 
pominác w fuchym pragnieniu mócofzyń: 

tkiey mowy potrzebuie. Bo ieft| |fki napoy ? co wfpominać niefawne to- 
przyczyną hoynemu: pľakániu , fimo i4-| Iwarzyftwo iawne Ťotrowitwá šwiádeltwo? 
kiekolwiek takiego okrucieńftwą przypo Co wfpomináč matki ná poły żywey pá- 
minánie. Dla tegoż gołą tylo powieść rze.| [trzánie,y płakśniey odbieżenie uczniow; 
czy i4ko fię dźiała,przed oczy wáľze prze-| |przymowek žadľá , y mieyfca Kálwáryš 
łożę. Czego ozdobić nie będę mogł, tego| | fromotę„y trudne żywego y umierálacego 
walzym politowaniem dokładaycie. Náj |dokoninie , y żywota z śmiercią biedze- 
przod co może być nád początek tey oku nie? Oiáko wiele mak w iedney męce! 
tnośći frożlzego ? Miftrz uczniowi goni O ińko wiele śmierci w iedney śmierci J 


Mutne Zbawicielń mafzego zAmor- 
dowánie , Przebľogoftáwiony Oy- 
cze, długiego pľakánia , á kro- 


ftaie fię przedaynym towarem , y glowa Zdumiewaycie fię nieba „ 4 wftydźcie 
odkupiciclá Rśie fię zapłatą zdrádžiečtwá.| | 
W wieczerniku złośliwa fię zdrádá umy-| | gdy wieczne foňce zaćmione ieft. Wzdry- 
6litA > ná rátufzu fig wydała > pocáľowá: | fig žiemio,bo ten ná fzubienicy drży, 
niem fię wykonałś , obieľzeniem fię 5 ktorego fig mocą čiežar twoy trzymas 


fię, áby teraz Hoňce wafze świecić miáfos 


ráľá. Zbroyne roty powftáia ná niezbroy-| | Tátgay fie zafłono kościelna , bo fię ciś 
nego. Związany ieft niewinnysy gľowá, yj jło tego targa, ktory tajemnice w twoich 
źrzodło fprawiedliwości nafzey, włeczona | 

po ulicách , ftáľá fie pofpelftwu proftemu 

pośmiewilkiem. Uftępuie fzáleňkwu mą: | 

drość: złościom nabożeńftwo : prawo y 

przy ftoyność krzywdom : y máieftat zel 
żywościom. W domach y dworách Bi- 
fkupich zá niezbožnego obwołany ieft ten, 
ktory ieft póświęceniem kápľanow. W pa: 
fácu krolewíkim zá głupiego ofadzony s 
ten, przez ktorego krolowie kroluig, y za- 
konodawcy y fprawiedliwie (kázuig. Sta. 
roftá potępia ná wlafne fotrom karánie, 
tego, ktory będąc Pánem wfzytkiego e 


przybytkách zakryte , nagością fwoią od- 
kryť. Kamienie zmiękczaycie fię ná żałość; 
gdy ludzkie forcá kámienicia. Otworzcie 
fię groby, áby z was fędźiowie wyfzli,kto. 
rzyby takie żywych okrucieńftwo potępili. 
O nieoľzácowána Bofkiey miłości wiel- 
kości ! O nieogárniona mocy Bofkiey ży. 
czliwości ! twoie to kroleftwo y rofkázo« 
wanie. Miłośc wodzem była do ftworze: 
nias miłość temuż Bogu wodzem ief čier. 
jenia. Twoiá moc iek ktoryś ftworzył 3 
twoia niemoc ktoryš znówu ftworzył. Ka. 
załeś kroluiącemu flużyć : żniebń do 
ief, nie może nic miec , coby komuwy-| |ftaynie pofľaťe$ go : z májeftátu ná fzu- 
džieráč miať. Bija go,refkrwawiśią, roz-| |bienicę.  Byťbyš coś wiekízego niżli Bogy 
£átgiwáia. Pofzyiki odnošisiáko chłopiec byś czym mogł być inákfžým niżli Bog; 
miewftydliwy. / Biczuią go iako fprofnego | Ty národu nafzego tworco y ftrożu 
niewolnika. W ciernie koronuiasiáko urzę | JEZU Ghryfte , ty mocny Wolności ná: 


dow prágnacego rzadžičielá. Ná obywá-| |fzey wybáwicielu y obroňco : ktorýš džiš 
telá {wego żałuią Zydowie, a obcy obża-| {to płacił czegoś nie wydárť : ktorys od 
fowánégo broni. Nálegáia kápľani, wo| |gorzkości jagod nafzych zdrętwiał : ty 
f4 lud p Stárošcie ftroná powodowa rofka-| [ktory čiežar zakónnych tśiemnic nośifz y 
zuie, y prawo fędźiemu fkarżący daią, y] Jy Lewityckich ofiar rozmaitość w prze- 
boiážň firościną potępieniem ieft niewin-| |džiwna iednego Ciśfa y krwie twoiey a- 
nego. Kľáda ná fprácowánego krzyż doj |fiáre zebrśćieś ráczyť : Ty przefodką mie 
mofzenia : čiežar okrutny ná poły żywe'| |łości twoiey gorącość y y płomień zápal 
mu; áby pierwey ćiężarem męki fwey! [w fercách náfzých , aby nam byłś wie- 
£cišniony byť, niżli boleščig.  Miedzy| |czney náfzey ku tobie wdżięczności won: 
fzalonym wołaniem prowádzony ná Gol-| [ng kadzenia ofiára, 4 w fmutkách pocie. 
gotę, y na wyfokiey fzubienicy ieft aś [ie s y w przygodách lekárftwem > y ná 


fzony : úby ták iáľnym fwey zelżywości| |piekťo obroną , twoiey y náfzey miłości 
widokiem,ftániaľ w potwarzách, ten ktory | | znakiem , pieczęcią świątobliwości, zadá- 
iáľny ieft ná gwiazdach. Nie nafyciłe| |tkiem džiedžitwá, y prawem fynowlkie: 
fig onym záviefzeniem oktucieńftwo : że-| |go fpofobienia y kroleftwa, Amen. 
fázem przebite ręce y nogi wišiáľy. u-| | 
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TRZECIA CZĘSC 


ROCZNYCH KAZAŃ. 


GED TB O dd IK o. 
Ná dzień S. Andrzeja Apoftoła, 


Koro ná początku kazánia fwego „| |fwego wedle człowieczeńfwś*: To przymie: 
S Pan y Zbawiciel náfz , ucznie zbie.| |rze moje z tobgymowa Pan : Duch moy ktory 

rać poczať : áby miať komu zoftá-} |w żabie jef. Y ffomd moje ktoremwtożył m 
wić y poruczyć zbawienną naukę y moc u/tá twoje; nie odeydą z ufi twoich y z uf? nás 
fwoię, ná wfzytkiego šwiátá bľogofľávieň: Stenia twego, y % uf? nasienia nášienia twe- 
fiwo y niwrocenie.. Bo fam nie miať dľus| |go; mowi Pan, odtąd dè ná wieki, To jee 
go tu na świecie zoftác : przez pofiy y 


ga nášienie fą $5. Apoftoľowie y ucznies 
fugi (woie po-wfzem świecie rozšiác miať | | ktore tu Zbierác począł. Ktore potym wy» 
Ewángelig, y narody wfzytkie oświecić „| |ćwiczywfzy, ná wľzyftek Swiát rozefał 4 
y dośiebie y kroleftwá fwego pociągnąć. | |moc im dńiąc, aby też oni drugie pofy: 
A iśko gdy świśt ftworzył, y žiemie , y| |fóli; 4 po fobie nasienie y potomftwa 
wizytko co ná niey ieft : káždemu drzewu duchowne tákichže świądkow prawdy s y 
y zioťom y bydlętom»y ludźiom dał wie-| |polfańcow Bożych zoftawiáli, áž do koúcá 
cznoścw rodzáiu y nášieniu: aby iedno po świśtą, Pierwey ie iednák w fzkole fwo: 
drugim nafiępowało á trwśło:tók w koście-| liey mieć y nauczyc tego rzemiefiń chciał, 
le y w kroleftwie fwoim chciat P. JEZUS} jktorymby iuż nie ryby śle ludźie łowili, 
mieć ufławiczny y wieczny todzay y nášie- |O czym uczyńmy zá pomocą tegoż Chry- 
nie kápľanow y kaznodžiey y náuczycie-| |ftuľá Páná Bogá nafzego to kazanie : na: 
low.Ktorzyby ludzkigo zbawięnia pilnowá: uczáigc, iáko nam potrzebne y trudne ťa 
lisy ludźiom łafkę Ewángelijsy prawdę nie-| |džieľo : y co fię do niego fchodźi; áby- 
bielka przyncśili.  Przetoż o tym P. Bog! |śmy fzczęśliwie ludžie łowić Pánu Bogu 
u Izáiafzá obietnicę dať, mowiąc do Syná |mogli, 


PIERWSZA CZĘSC, 


Fáko fię Święci Apofiołowie do łowienia ludzi przyprawili , powo: 
łóniem y świta opufsczeniem, y o rożnośći ród 
J HM >) 9) 
vofkazánia Chvyftufónego. . 


To polecił uczniom fwoim. y fynom 
ich, y potomítwu-fwemu duchownemu 
4ż do koňcá świátá; gdy mowi: Obrałem 
mwas ábyščie biegáli „ y owoc przynońśli ; á 
żeby omoc wá/ był trwóty y wieczny, Y 
źtąd ieft zacnośc ftanu duchownego,ktory 
fię tym bawi, y około tak drogiey máte- 
ryi ludzkiego zbáwienia , zabawy fwaie 
ma. Y nie mafz nic nád ten ftan naywyż- 
fzego, dla tey famey przyczyny. Kto ná 
nim tę zabawę y robote opufzcza; zą- 
cność fwolg traci, y niegodny left ták 
dźili z ciemności do świdtłości : z mocy Jfó-| |wyfokiego ftanu, kto fię wftydźi ábo nie: 
tdńfkiey do Boga; á bráli odpujiczenie grze: chce ludzkiemu zbawieniu fłużyć, 
chomsy cxafike miedzy świętemi, Y nic inne:| | A iáko każdą wielka rzecz nieťćcną y 
go Krol nieba y Žiemie tu ná žiemi nie trudna ieft; ták tež y to rzemiefľo mą 
czynił,żadnego innego doftoieńftwą ná fię fwoie trudności. Serce ludzkie ktore ieft 
nie biorąc; iedno to kazania y nawraca: ták cięfzkie do rzeczy niebiefkich,4 fkfon- 
nia y fowienia dufz ludzkich. ne do źiemikich ; odwodźić od žlemie y 

Eee 2 podno: 


| Odžčie zá mna 4 nezynie was 
ťowcámi ludzkiemi, Wielka y za- 
cna barzo 4 prawie Bofka rzecz | | 


ieft ludzie ułowic: áby rozum mie: 
fi á nie ginęli, 4 do fzczęścia ná ktore 
Pan Bog ftworzył y odkupił tráfic mogli. 
Džiwnie zacne rzemieffo , ná ktore Pan 
Bog pofyłał wielkie Proroki y fugi fwoie, 
Ná ktore fam Syn Boży z niebą przy 
fzedł : y robił ie pracuiąc, biegálac, á lu- 
dźiom dobrze czyniąc, y choroby ich le- 
cząc, y oczy im otwarzálac : dby mycho- 
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fa, 


Ka 
podnosić, y z morzåvie: tego swieckiey 
wolności y fweywoli wywłoczyć : nie | 
dá jeft praca y fzożęście. | Po ták fzero: 
kim morzu fercá ludzkiego;y W głębinie 
świeckich zabaw» imać myśli ludzkie ; 
kto to przemoże? T rudno sieciami e: | 
chnemi y konopnemi wiązóć ludzkie čiá: 
fá: á coż myśli ich, y fktonności, y fer- 
ch, rozumnemi wywody krocic, á namo: 
wami. przyciľnac ? to dziwnie trudno. A 
zwłafzczą gdy mowią.: Wierz czego nie 
rozumiefz , áni rozumieć możefz : miťuy 
to częgo nie widźiiz : opuść to co w ręku 
mafz, za to czepoc fię fpodžiewác káža. 
wzgśrdź fam foba, rozday ubogim mále 
tnošč, wroć cudze, zániechaý ňieczyftošci 
y grzechow, y zwyczálow w ktorycheś 
urolł,  Nieprzylaciela miłuy y czyń mu 
dobrze: barzo trudne kazanie y namo- 
wá cięzka. Jako człowiek w rofkofży | 
fwywoli wychowány, do tey sieci y nie- 
Pal: >, voli poydźie ? Kto nie rzecze: potárgay: 

' my tákie šieci y powrozy 3, 4 ztzucmy 
takie jarzmo z Siebie ? 
Ná ułścnienie tedy tey roboty + y nå 
nadzieję dobra powodzenia,to fię mowi y 
Trzy fię rzeczy do tego rze- 
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Liłacnienie 
rzemiejta o- 


koło dif lu~ ukázuie. 


dzkich. — mieftá [chodžic mála. Pan Bog fam : flu- 
Trzy fie dzy y kápľani jego : fpofobność y dobra 
ratczy dote- wola ludzi tych ktorzy uťowieni być máia. 


pa Jako do ODRA [krzynie, ma być ręką 
> y moc ftolarzA: ma być dobre y oftre 
náczynie ; ma być dobre y fpofobne drze: 
wo. P. Bog ieft iśka naywyżfzy Miftrz y 
reká y moc jego:ffúdzy y kapłani fa iáko 
náczynie jego:á ludžie zginelisráko drzewo 
z którego ma byc piękna pozľoconá | 


miá, ná (chowánie : fkarbow niebiefkich. 

Pan Bog y Chryftus JEZUS, gdy fw 

1t  gifwoie ná tę robotę pofyła: obiecuie 
Ręka Boża im fwoię pomocy przytomność. Bo on 
fam fercy ludzkiemi władnie,ten ktory ie 

nia fereda- fam ftworzyt, „On łśfkę,mękę y śnie | 
dakich čia fwoię wyflużoną, polyťá : by. ludzie 
powftawáli , y oczy fwoie na potępienie 

y zgubę fwoię otwarzáli , y wychodzic | 


do nawroce- 


Joan: 8. grzechu mogli. Y.przeto im mowil. Beze- 
Matth: 28. mnie nic nie [prámičie : Ta będę z wami aż 
Mat: 16. do końca śwsatd. Ja roboty tey pomagác 
Acor: 11, wam będę. Y w Džielách Apoftolíkich mo: 
wi pilmo: Opomiádál? Grekom Ewángelia 
y JEZUSA Gbryfiu(d; y byli ręka Boża z 
nimi s y wielka liczba wierzących nánvo: 
čilá fię do Páná. By byťá nie rgká y moc 
Bolka wnętrzna, ktora fię ná fercá Kij 
ściąga: nicby była mowa ich nie fprá- 
wifá. Pan BOG pierwey tálka. y mocą 
fwoią uprzedza do fercń, y One oświeca ; 
áby wiárá im y Ewangelia ekonis 


MPA LE 
Jako o Lidyi niewiešcie mowi pifmo > Ator: 6, 
Otworzył jey Pan Bog [trces dby to przył: 
mowałaco mowił Paweł. W fzelka trudność 

około tey roboty > tą fię mocą Bolka y 

fálka uťácnia : ktorą wielki ludzki miło- 

IE do pomocy zbawienia nálzego przy* 

kľáda. 
Co fię naczynia y fug Bożych kápľa- 2. 
now y robotnikow zwierzchnich dotycze : Robotnity 
potrzebá, tego, áby pilá, abo noža ábo šie- kápľani, 
kierá byťá oftrá > y fpofobna ná robotę. 

Bo złym naczyniem nic nie fptawi, To L 
tedy nźczynie urzędu duchownego; ná. Powobinie 
prawuie fię naprzod powoľániem y we- do łowienie 
zwániem Bofkim, iáko fię tu dźieie. üy- 
rzał tego Jedrzeiá ś. y Piotrá, y inne, y 
wezwał ich. Pierwey święci A poftcľowie 
do kazánia y urzędu Ewángeli) wezwáni 
fa y powotáni, y w fzkole Páná y Miftrzá 
[wego wyćwiczemi : 4 potym zás ná pra” 
cą około dufz ludzkich , przez Ducha $a 
poświęceni fa y potłani. Bo poważny taki 
4 wielki y Bofki urząd náwrácánie dufz 
dom P. Boga potrzebuie tego aby nie u- 
pornie y iiko mowią;z nieumytemi rękami 
wdác fig kto weńamiał,abo go fobie fwoią 
wolą .y mocą przywłafzczał. Sáko máta 
kázávmowi Apoftot jeśli poftáni nie beda? 
Jako? fwowolňiesupornie, zdrádzálac y Z 
ludźi fzálbieruiac.Jáko ci co liftyfalfzutą;a 
czynią fię potľáňcy od wielkich PANOW 9 
áby co ná ludžiách wymatólie 


Rom, 10, 


p 


A žeby do nauki oney y fzkoły spy M7 
ftufowey , y do pofługi świata wfzytkiego Opufuzeni 
fpofobnieyśi byli z wódźił im Pan , áby świdkd dl 
| mj: RE ELOI, łowienia li 
opufzezáli oyce; imótki , żony „. dzieci, A Jáj 
|utśceiśli fig do fuzby Pana Boga. fwego. ” 
Co oni , iako $. Ewangelia oznaymia, u 
czynili. Opuścili(wfzytko, y oýcú > y Lubyfim, 


łodki, “y šieči > y pofzli zá Chryitufem : 
przyítálac do takiego Páná y miftrzňs ktos 

rý domu nie miał , pienigdzý nie miał; 

śni dochodow; áni kuchniy Ani roli, Ani 

domu y miefzkabia wiafnego; iáko fam 

mowi: Pracy y zwierzęta mają gniazda y Matth: 8, 
jámy [woje,a Syn człowieczy niema gdźieby 
głowę fkionit Przýftáli nie tak do rofka- 
p ińko do rády Pańfkiey; gdyż żony 
opuľzezálisy maiętności; chege W czyftości 
w uboftwie ffużby Bolkiey piliowśc. Bo 
Zbźwiciel nafz rádziť niektore uczynki do- 
bre, fiużące dofkónatośći násládowánia ie: 
lgo, zwłafzcza czyfłość y uboľtwo. Nie 
rofkóżuigc : śle ná dobrą wolą dóląc. Y 
godzi fię przypśtrzyć , na obronę nauki 
Kátkolickieý : czym rożne fa rofkazánia 
Boże od rády Bożey. Okofo czego here: Feriyty 
tycy wielce bľadza : nie znaiąć w Ewán- rad Chryf 
[asti Chryftufowey żadnych rad y dobro- frysk” 
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Na dzień S. Aadrzejń. 418 
«wolnych a dofkonalfzych uczynkow : ni ktorey. náturá w fwoich prawach nie ma? virginibus 
żli fa roľkazánia.  LUpornie fię iáľnemu| | Bo nag zwyczaj jef natury, x nieba. jeft 


pifmu fprzeciwiáig. przyzmdna; aby jey ná žiem? naslidowano: A 
Co może byc iášnieyfzego w Ewánge-| | Bo. m ciele być „ mowi ieden, ú nád cidlo d a: 
lij, láko ono fľowo Pańfkie, gdy rzekli u- Dy” 


żyć, nie jeft źiem/ki żywot dle niebie[kt. 
czniowie ; Nie pożyżeczno fię zenic. A Pan 
powiedžiaľ : Nie mfďyfty to poymuią , dle 
ktorym dano jefi. Kto može pojąć , poymuy. 
Toc tu nie rolkazať bezžeňftwá. Bo pier- 
wey chwalił maťzeňftwo , mowiąc: (0 
Bog zigczył, niech. czlowiek nie rozłącza. 
Nie zákazať tež, bo mowi: Kżo może nie 
ženie [ie niech [ie nie żeni. Ale rádžiť. Ná 
co mowi $. Auguftyn : O rofkazdniu [prá: 


no ubogie wfpomagác , Ale nie rofkazano JRazdnie, 
wfzytkiego dac. Lecz ten co rády fľuchá: 
ni przy czym fam nie zoftáie. Rofkazáno w 
czyfłości żyć : ále nie rofkazano bez żony 
byc. Kto rády fucha: nád małżeńfką 
czyftość więcey czyni, gdy y mafżeńftwą 
odftępuie. Wfzyfcy wierni winni czynić 
wiedlimośći mowić fie nie ma, kto może| |co rofkazano : śle nie wfzyfcy winni czy- 
czynić niechay czyni: ale gdy momi Pan :| |nić co rádzono. Gdźie co rádza to, mowi Ad Eulto- 
Kto może pojąć, niech poymuje : ráde pas | Hieronim , tám ná wolą dája : á gdźie chium, 


J do nicy obietuicg kroleftwa Bożego pobu-| | co rofkdzują : tám zmufSona jeft fušbá. Nie 

dza, gdy mowi ; Sg powściggliwi ktorzy fię| (ták rzeczono , mowi $. Auguftyn , nie cu. De fančta 
[imi dla krolefiwa Bożego od matzeńfiwa | dzoťožy nie zábijay: jako rzeczonosnie żeń ffę, “YBlnitate 
pomsčiagája. A gdy Pan rzekł do mfo: 
džieňcá pytálacego : Comam czynić dbym 
otrzymał żywot wieczny chomay rofkazdnie 
Boże: on odpowiedział; chomatem je od 
młodości mojey. A Pan rzekł : chcefślś być 
dofkonáty, przeday w/iyfiko, á day ubogim s 
á podz zá mng.. Nad rofkazánie mu rádžiť, 
y ná wolą dał. Dofyc do zbawienia ma, Wielkiey tedy pochwały godni święci 
kto rofkazánie Bofkie pełni : śle do wyż- |Apotetowie y $. Jedrzey, ktorży do rády 
fzey w niebie zapłaty, y do befpieczniey: [er y Mittrzá {wego ták fie ochotnie 


Bo jedno fig wyćiąga: a drugie fig ofidruje. 
Jesli [ie nie zenik , chwalą čie : á jeśls 
Cudzotožy[S: s potępią cię. Boco rofkazano,gdy 
fię pelni, zapłatę ma: á gdy (ie nie pełni 
karánie ma, A co radzono, gdy fię nie pet- Elizeufi 
niykardnia nie ma : á gdy fig pełni, zapli- > Reg 19. 
tę miek fg ma. 


14. 


fzego od pokus y upadku żywota: lepiey porwáli ; y wfzytkiego co mieli, y co ná 
ubogim wfzytko rozdác, á światem fię nie] |świecie miec mogli, odbieżeli. Ulczynili 
bawić, Jakoż to wykręcić mogą ci ludzic:| |iko Elizeufz ná proroftwo, y taką pomoc 
4 tak iafnym fowom Páná náľzego, kto-| |y łowienie dufz ludzkich „ przez Eliafzá 
wezwány, Skoro nań Eliafz płafzcz {woy 
włożył: záraz rola , y woły , y zabawy 
świeckie porzucił. Ażeby fię do nich nie 
wracał, woły one pobił, y pługi porabať, 
y ná nich náwárzywfzy mieľá, ubogie fa: 


remi radę te dále, nie wierzyć ? 

Tým ieft rożne rolkazánie od rady 
Ewángelij $- Ľácnicy wypełnić rofkazá- 
nie, 4 niżli ráde. Bo czyftość y bezżeń- 
ftwo, iet rzecz trudna, y nád nóturę 
turę naľze, ktora do mafžeňftwá (kľonnosc! slády czeftowat. A oycá y matkę poże- 
ma : ktorą czyftość umartwia. Kżo,mowij |gnawízy, zá Eliafzem pofzedł. Y zanim 
5. Ambroży, może czyfłość rozumem objąć, | |chodźił, y tľužyť mu. 


WTORA CZESC, 


O drugich przyprámách do łowienia vyb Bożych , y o rybach ióko Jie 
fame do sieci kazánia Eiwóngelij |pofobić móia, 


Dyż Pan Bog przez ludzie á 
pofľáúce (woie, fercá ludzkie 
láko przez infirumenty y na- 
czynie fwoie do šiebie pocią: 
ga, im bedžie lepfze y- oftrzeyfze y fpo- 
bnieyfze naczynie: tym tá robotá: le- 
piey fię udac może. — Jáko rzemieśnik 


dzkie. Onieft iśko mocna reká, 4 kapłan 
láko šiekierá : ktora im fię lepiey náoftrzy, 
tym wigcey (práwi. | Oftrzy fię y fpofobi 
do tey roboty dobry kapłan y pleban y 
kaznodzieiń : Naprzod iako fig o Apofto- T; 
lech $$. wyżey powiedžiáľo, prawdźiwym Boki 
á fzčzetym ná tę robotę powołaniem. dobrym fax 
málgc dobrą piłę ábo šiekiere y inne ná-| |Gdy fię fam nie wdáie , áni gornym © práviz fie 
czynia mifterftwa (wego , faśdnie uczyni| |fobie rozumieniem y chciwością , głofu iyfrumem. 
„to co myśli. Pan Bog, iśko mowi Márek| | Bożego przez urzędową moc nie uprzedzaz 
Se z kápľany Ípoľ robi , ná zbawienie lu] | ále zá 

Beez 


cap: 30. Z | 


Rádá máč w fobie rofkazánie : śle y Tięcey ma 
więcey też coś nád rofkazánie. Rofkaza- 7408 szž ro- 


= 


419 


Wzgarda 

świńtd: Yy 

Bezesi ia je~ 
8 

1, Cor: 6. 


Deut: 33 


1 Tim, 


Náuka y 


RO 4 © A. AL 


Ale zá nim z pokorą idžie , wezwány y 
obrany iśko Aáron. 

A naywięcey fię przyprawi taki robo: 
tnik opufzczeniem zabaw awięckich > y 
wzgórdą fzczęścią świśta tego + y domem, 
y oycem, y bráty , y maľzeňítvem : áby 
tym nie był, iiko mowi Apoltoť „ rozdmojo: 
ny, á cále y obiemá rekomá iąt fię zá jórz- 
mo Bože: ná świat fig y fzczęście y ro: 
(koľzy jego nie ogladáiac, Jefzcze w ftó- 
rym zakonie do Lewitow rzekł Moyzefz : 


„Len, dojkonółość twojd y náuká tmwojd w 


mężu świętym twoim A ktory rzekł oycu [we 
mu, y matce fivey : nie znam ma; y braci 
fwoięy, reek; niewiem 0 wa: y zapomnieli 
fynow fivoich + tacy mwypelnili Pante rofka- 
zánie twoje; y zmowy % tobą dotrzymáli. 


Bówić fie żoną ábo dzięgmi, abo domem, 


y šwieckiemi urzędy, y zabawkami tácy 
duchowni nie mogą, ktorzy ludžie Bogu 


fowić mäia. Jako Apottoť rzekł ; Nikt fię 
w rzeczy świeckie nie wddje „ ktory żołd 


Boży przyjął, Trudnoby tókiemu zakonu 
Bożego y náuki pilnowić „ modlitwie y 
ołtarzowi #užyc,do rożnych králow świátá 
zśbiegić , y tam gdzie lepfzy y potrze: 
bnieyfzy połow. dufz ludzkich,przybywác: 
gdźie miftrzovie y wodze tego myśliftwa 
poftáwig y posla : ktoby fię domem, rolą, 
żoną y dziećmi báwiť ? Przetoż ná wzor 
Apoftolíki y wedle rády Pźńfkiey , opu 
fuczác to wfzytko fugá ludzkiego zbawie- 
nia winien, 

Potrzeba też śby mu na nauce y ćwi- 
czeniu nie fchodźiło. Jáko Apoftoty Pań 


ćwiczeniem. JEZUS wžiať do fwey fzkoły, aby fię od 


Self: 23. 
cap: 18. 
Seminaria: 


Astor: 1. 


Joan: 1. 


niego rzemieffa towienią ludzi uczyli : 
ták też każdy uczyć (ie go ma z pilnością. 
Bo trudne iet, y wielkie w nim mifter- 
ftwo. Swigte refkazánie y poftánowienie 
Concilium Trydentfkiego , áby Bifkupi 
Seminaria y fekoľy kápľánfkie mieli : jw 


ktorychby fig do łowienia dufź bai 
mľodži zwłafzczá z początku przyprávo- 


wáli , y tego fię rzemieffá uczyli. Co fo- 
bie drudzy lekce ważą, 4 niedbálg > gdy 
z ládáiákich żakow > ábo dworzan , ábo 
żołnierzow, ná flan ten wielki y ták tru- 


dna robotę idą, ktorey fię nigdy nie uczy» 


li. Gdy Piotr $. ftówić miał ná urząd 
Apoftolíki Móciejś $. upominał towárzy: 


fze, áby ztych obrany był mąż ieden; 
prawi, od początku żyli, iá- 
poczamfSy od chrztu 
Jdnowegosóż do mwzigcia jego w niebo. Váki 
byť ten, Jędrzey,ktory pierwey w fzkole 
$, Janśzu onego ták furowego poftniká y ©: 
ftrego żyworń miftrzá > ćwiczony byľ: 4 
potym od niego do Báránká ktory gładźi 


ktorzy x námi, 


ko náftať P. JEZUS, 


| 


| 


grzechy ludzkie odeffány > úž do końca 
przy Pánu JEzušie zoftawał. Y oftátnia 
promocyą ed Duchá świętego ná Swia- 
tki, ná tákie Doktorftwo odniof. 

Naypierwfza ieit część náuki tego rze- 
mief4, miłość ku Chryftuľovi + áby jego 
praca y krew daremna nie była : áby iey 
ludzie zážyli, 4 Pan fię z nakľádu fwego 
tak drogiego „ ktory ná dufze ludzkie u: 
czynił , wefelić mogł. Jako fam mowi 
do uczniow : Aby radość moją z mas byld, 
y ródość fię tež wáfšá fpełniki. Jeśli mię 
Pietrze mitujef?: pdś owce moje. Tym mi 
fię przyfiużyfz,tym mię uwefelifz,po tym 
poznam miłośc y chęć twoię ku mnie. 
Bez miłośći ku mnie, do tego urzędu nię 
przyftępuy. Przetoż kto zámiťuie docho- 
dy, y zytki,y wczśfy fwoie: y dla nich; 
nie ná ffużbę śle ná dobry byt, ná urząd 
kościelny idžie : wielki ie błędnik y nay- 
mit. Wodę łowić chce, 4 o ryby niedbae 
Ježioro jego w Litwie , á fam miefzka w 
Polfzcze : Sieci noši, á jemi nigdy nie fo- 
wi, Nie po wodę po prowentow poffano : 
śle po ryby. O Bože zmiťuy fię 4,0d tá- 
kich obroń trzody twoiey. 

To też wielka przyprawa naczynia do- 
brego , gdy fam ná fobie to rzemiefo o- 
kofo dufz wyprawia, y fam ná fobie uka- 
zuje, iśkię ludžie mieć chce : takiey pil: 
ności okoto zbawienia ludzkiego, ná pil- 
ności około zbawienia {wego probuiąc. 
Bo kto o fię fam niedba; iśko fię © drus 
gie láráč ma? kto w fwym domu złym 
gofpodarzem + jáko drugiego w cudzym 
nauczać ma? iako mowi Apoftoľ y upo- 
mina Tymotheufzá : Miey. oko ná fię y 
nd náuke. Pierwey o fobie radź » toż o 
drugich. Y indźiey mowi; Orácz piermcy 
fivojey roboty kof$tuie, Komu co nie fmá: 
kuie, trudno to innym ma udawść, Eze 
chielowi Pan Bog kšiegi , z ktorych miał 
ludźie da pokuty wzywść „ zieść kazał, 
Co gdy uczynił , gorzkość w żołądku u- 
czuł: śle mu potym wielka fľodkošc do 
ut przyftąpiła, Pierwey fobie ma kapłan 
gorzkość y čieľzkošé w żywocie y pet- 
nieniu prawa Bożego uczynić, pietwey 
ma te kšiegi zieść: toż dopiero © tym co 
ftráviť , mowie. O iáko tám wdźięczna 
y udátna będźie mowá , iśki mi miod w 
uščiech jego.  UByfzą tókie wdzięczne 
śpiewania ptacy z powietrza > J do śieci 
poyda, y porárgnaé fię dadzą. 

A mó koniec wfzyftka fię naprawa do- 
brego naczynia w tym zamkogć może » 
gdy zawżdy przy ręku mocnych Páná fwe» 
go ktory go pofłał, kápľan zoftanie, Piłą 
y Siekiera co zrobi, ieśli iey mąż w ręku 
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Na džieň S. Andrzejá: 


trzymać y oną władnąć nie bedžie? Kto- 
ry fię robotnik o to ftara, śby závwždy z 
Pinem Bogiem ziednoczony był, áby 
w nim wfzytek miefzkať ; aby fię nigdy 
od niego śmiertelnym grzechem, iákim) 
nie oddalať , 4bý od niego nigdy gorącą 
modlitwą, miłością uptzeymą nie odcho- 
džiť: ten bárzo wiele zrobi. Bo w mocney| 
y fzczęśliwey ręce ieft, ktora fama do fer: 
cá ludzkiego sięga. Trudno fię. ma co 
oprzeć tákiey władzy: y kością iedną » 


iško Samfon; tysiąc ludźi porážiskto S 


y moc ma wielką. Ták y my byśmy 
byli nayfľábši , Pan Bog przez nas može] 
wiele dufz nawrocić; gdy w jego dużych 
ręku miefzkać , 4 z nich nie wychodźić 


będźiem. Gdy Pźweł $. z Bárnába Bae 


łudźi ná4wrocili; mowi pifino , reká Bogá 
z nimi bylź, 
Boże wfpomoż myśli y prace nafze | 


NA tén polow dufz fúdzkich. My z S | 


alfzem gotuiem drwá y woľu do ofiáry : 
my ná ludzie wołamy : Czemu ták chra- 
miecie , obročcie fig do Páná Boga tego 
ktoregoście porzucili. My prácuiemy we 
dnie y w nocy , 4 nic nie uławiamy, ro- 
bota náfzá co pomoże , ieśli ty Páni 
ogniá z nieba ná tę ofiáre nie fpuścifż , 
gorzec nie bedžie , fercá te záwždy ai] 
mne zoftiną._ Jeśli ty defzczem tey fu- 
chey žiemie nie ochľodžiľz : rodźić nic 
nie będźie , w tymże głodźie zoftániem, 
Robże z natni Panie Boże nafz, á ati 


nas dobremi náczyniámi: abysmy tobie 
y czci twoiey wiele ryb doftawáli. 
Drugdý tez nie fchodźi ná rybofo- 
wach; źle ná żfych rybách. Są ludzie zli 
y uporńi ; y niekátni : iż dla zfości ich 
bierze im Pan Bog dobre pafterze a złe 
dáje. A drugdy ná więkfze karanie ichsy 
ý złych nie dále, Bo przy ztych kśpła: 
niech mnieyfzy gniew. Boży : gdy a 


I 


od nich mieć potrzebne Sákrámentá y ná: 
dki. Ale gdžie y złego Pan Bog nie die: 
tam naýčiežíza niełafkć jego. Są ryby 
ktore o Sieci Bofkie y fowo święte jego 
niedbáta. Wolą gorzkiego morza obierać 
nawatności, nižli fodkošci rzek. Ewánge: 
lija y źrzodła zdrowia wiecznego. Ko- 
cháia fię w fwey woli, w błocie rofkofzy 
świeckich: do czyftych rzek iako żaby 
nie idg , żeby w nich uťowieni byli? wo: 
la w błotney wodźie przy żłym fumnie- 
niu zoftáwác. Wolą šieči dyabelíkie y 
y heretýckie : gdžie im wolno czynić co 
chcą. 
nić mufzą co im tyran piekielny każe s 
gdy ie do fwoiey Sieci pľáczu y, zgrzyta” 
nia zębów: zagárnié. 


[rov y milttzow , y kápľanow s y krolow 


Ale tylo do czafu  á potym: czy | 
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O rybki mizerne, także ćhcećie pogi- Matth: 13 


nač? fam do šieči gdžie prawa wolność 
ieft ; nie grzefzyć , 4 czártu fię y jego 
grzechom nie poddáwác , A weli y prá» 
wom Bożym fľužýc : á zá fużbę, wieczną 
wolność w niebie ośięgnąc. Trochę wam 
|glupiim rybom czárt wabu y żiarńa po- 
fypuie, y ná wędźie pokarm ukázuie: śle 
ná želázo oitre padniecie. Rofkofzy do- 
'cześne ukázuie, á pieklo y potępienie po» 
krywa , ábyščie go nie widžieli A my 
5 wam gorzkośći ná przodku ukázu- 
iem: śle wnet was do wiecznych rofka* 
fzy prowádžim. Pod náfza gorzkością 
wieczna fłodkość : 4 pod świecką y ciele» 
k fľadkoščia, wiecźna gorzkość. 

Coż chcefz obierać głupia rybko? Są maki 
ludžie ktorym fowo Bože ieft iáko muzy- A n 
ká y špiewánie wdźięczne, ktore koto mue k 
minie, nic fię po nim nie záwigže. Su YA 
chája, mowi Pan Bog do Ezechielá, fomá Ezech: 33. 
twego d nie czynią. Obročili fię fobie w 
spiewónie uft [tvoich, á force ich xá Mikom» 

Anem idzie.: Są ludžie ktorzy fię gniewá- 
ia láko pši gdy im kość wydzierdią ktorą 
fię udawić mogą: Y micca fię ná dobro» Matth: 7 


dzotoftwá, pijańltwa, lichwys fakomftwśa 
Jako takiego fowić: ktory nie tylo šieči 
targa: źle fię y ná ryboťowá idko wielo- 
ryb iśki porywa, y onego táko Jonafzá mi 
pożera ? ZĘ 
Oryby ryby, przyidžie ná was inny a ds: 
łowiec : o ktorym P. Bog mowi u Proro- AENA 
ce na kas 


5 fwoie, gdy ie odganiáig od ciidzo- 


cow. Y Tomić je będą, y ná gorách, y nA tiiin, 
págorkách + y w fkátúch y jámách Wy- Jerem; 16, 


E z Wysle wiele rybołowów; j wiele Tow z ránie Ghržee 


[šle Pan Bog Turkis Tátšrý „ ktorzy zľe 
[tyby y źwierz ten džiki naydą, y w le. 
ER y wgorśch, y zamkach. Y wiązać 


będą tych, ktorzy prawom Bożym y (prá- 
wiedliwości; dla wolności ábo ráczey (wo» 
wolności fwoiey wiązść fię nie dáli. Do» 
piefo tzeczeíz: Czemum ia {wych Plebá: 


nie fłuchał ? oto teraz tego (prošniká, iá- 
ko kátá y čzártá fuchac mufzę.  Gorfze 
mi to Sieci , więkfza mi to niewóla zá 


= moię głupią wolność. 


A gdy śmierć przyidźie y z nią fzató- p, oona 
nowie, y fgd Boży : 0 iakie śieci. powto- gafe przy 
zy ná nas przyniofą. O rybko , rádáby fmierći. 
w ten czáš do sieci “fie Bożych rzuciła „ 


fi ná fkrzydľo ták złych łowcow nie pó: 


dłą. Uteý džiury čiáfney u Śmierci, či 

pši y frodzy chárči záľádza fiş ftrzegąc 

ná wyście twcie, 4 z lafi y krzeWwiny, to 

ieft z čiáľá wygániác čie y wyfźczuwść 

[beda boleści nieznośne , dla ktorých wy: 
niść 


xA 
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„pité muśifz. = Agdy Już w one ‘Siec pie4 |y cielefną. Zwiąż mię moy Panie > abym 
kielna wpádniefz-, uchoway Boże, iuz| lod čiebie nigdy nie odpadał , 4 do grze | 
tám na wieki zoftśniefz, 4- pórśdy.y po: chu przyftepu nie miał, Swiętaby to nie: | 
imocy do wybávienia nie bedžie. | wola moiś : poďktora fię z wielką chuciž 
O Boże moy > dayže nam wte E-l ltóbie poddśię, y praw á rofkazánia twe- 
wángelij twoiey świętych „praw twoich | [so pilnować záwždy będę. Przez JEZUSA. 
zoftáwác. Odeymi nam wólńość świecką | |Chryftufk Páná náťzegos Amen. Dir ki 
ň 045 Ki sa dą T 27 C= y całowiekć 
NA dzień S. Mikołaja Bifkupa. tę 
: —rlefka śle rzadka ieft ludzka póńfkie y cudze obročiť : to fię rzadko go pó 
„ak = icnotá, wierność uprzeyfna vá miedzy dudźmi nayduie. Przetoż nie dár- Prona | 78 
pilnaść nád cudzym : ták iż Mędrzec po-j |mo ták Sálomon nópifał, Sámi święci | Matth: c 
Gadz tz“ wiedźlat | Wiele ludzi. zowie fie miłosier- Boźi y ten $. Mikótay', ták 'Bofkie „y bli: 
dka je? u nemis dle męża wiernego kto naydžie ? Mio: Ažničh fwoich "Tzéczy y poflugi fobie zle- 
lui, Wi pie o wierze ktorą ku Pánu Bogu ma-| [tone odpráwowáli: 4 około famych Bo- 
my ; śle o wierneści.„ życzliwości y pil: (kich robili.  Tak'y Moyzefz y Paweł s, Exod: a, 
nośći w rzeczách cudzych; Bofkich y lij 17 zbawienia fwego zápomniať -y odftąpić Ró: p. f 
dzkich : gdžie ie nam polecáia > iż rzadki] |chciať , Aby ludzkie» ktore mu poruczył Philip: 2, 
jeft ktotyby fię w nich wiernie y úprzey- Pan Bog dla czci šwietey jego, cáte by- 
ie záchowaľ.. Bo człowiek z miťošči | |fo. Mowmy o. tych wiernych pofłu- 
wrodzoney ku. fobie s wfzytko do (wego gach y pracach + ktore Pan Bog fwoim 
pożytku obraca, y wfzytkę pilność (wo-| | #ugóm zleca;a fpytaymy fię: Co fig przez 
im rzeczom dóie : 4 cudze pańtkie y przył 11€ talent śbo kámienie złotś ábo Śrebra 
ijáčielikie, ábo pomiátá „ bo ie leniwo y == A iśko P. Bog nierowno rozdá: 
niedbóleodprawuie : Ábo Z nich fobie po-| |ie- A potym o tey wierności y, robočie, 
żytek'czynić chce $ bo nie z taką pilno-| fy leniltwie y zapłacie; mowić zá pomocą 
śćią iáko ná fyoich fię bawi; žeby fwoie (Boa bedžiem. 
opusciwfzy ə- wfzytkę myśl y pracg máj 4 i Gos: 15, 
PIERWSZA CZESC, - ks 
Co fig przez tálentú rozumie , y 02m ić mierowno | 
poinczáia y rozddia. 
AA Rzeż tólenta rozumieią fig dáry| [Bog ludźiom daie y wlewa Jako ná cie: 
Z gia: y tafki ktore P. Bog ludžiom dáie| jle zdrowie y urodź y šitá. Ná dufży, do» 
J Er y poruczá? śby jemi ná cześć 8.) [čip wrodzony „ y fktonności do enof 
” jego s y MÁ ludzki brści fwoiey| |świętych. Y na móiętności, ktore iefzcze 
Epleľ: 4. požytek, robili.  CW/łępując» prawi, Ďanl |w kolebce drugim dále, gdy © tym śni ; 
' FELUS wzgorę W niebo s rozdať dóty lu myślili, dni o tó prosili» áni mogli pro 
dfiom. Dom: fwoy. ktory tu ná žiemi zo:| ISIC. Miedzy tákie dáry: liczą fię težione 
wit, to ien Kościoł fwoy; gdy fam dá-| | wielkie, ktore farm P. Bog ż fzczerey. do: 
leko, tosiek ná prawicę Öycá fwego od: broci {wey fpufzcza. Jako dar Wyrhowya 
ieżdżał + opźtrzył wfzelákiemi. urzędnika: dar čudow czynienia, dar ięzykow»y inne; 
nigy dary im y pieniądze y fkárby fwo-|- [ktore wfżytkie fame z Siebie nie czynię 
że zlecał. Także y inney czeladce fwo:| [człowieka Bogu miłego : iedno gdy ich rat. 
dey rozdał káždemu dobrá fwoie : rolkázu-| .|dobrze y że cnoty fwoiey zážyWa > y nA W d 
iąc , aby” robili ná Póna (wego s 4 zyfko:| |cześć Pánu Boguy ná pożytek kościoła o eon 
wśli mu cokolwiek z onych zoltávionych | |y #úg 4 fynow jego obraca: ) 
pieniędzy jego: : - Są 248 drugie dáty Bolkie wiekfze dá“ — 2, 
1 Cor: m. Tetákť y dary y pieniądze dźieli A-j (leko nižli pierwfze : ktore z nieba Par Drugie id Matth 
Ná trzy ip ponot ná trzy części. Fos prówi, podžiať | Bog fpufzcza ná zbawienie kńżdego. Do do koi | AT 
częśći dzie= tafi y dórow : Bożych, ktore ieden Duch 5 istých fię człowiek przyczymióć muŚl 3 fani 
dg te tálentá Dog. y Pan jáko chce rozdaje: Y iędóej |wolą Y wdzięcznością y pracę fwoią. Kto- przy” 
názwať zgoľá fálka y darem. Drugie ná-| [re Apoftot 4. zowie dzielnosciámi. Jáko 
| 5 zwał dźielnościąmi. A trzecie ufługowźr| |ieft wiárá $ ynśdźiejńs y miłośc, ku P: / 
1. niem.  Pierwfzę fa do ktorych fig nic| | Bogu y bliźniemu; y mądrość: y fprawie- 
2y ddrimo człowiek nie przyczynia : śle ie fam Pany jdliwość, y powściągliwość: y męjtwos,y 
Anea jane 


Diry ktore 
gzłowieka 
caynig P. 
Bogu mile= 
go j mdóżę- 

rów a | 7. 
Matth: 10. 

Exod: a 

Roi! 9 ! 
Philip: 2. 
1 Gos: 15, 
Wilg y flá- 
tinie náfše 
Big płacz, 

: ; 

J 

) 

a 

; Tržečie dá- 

A Tý uflugoma- 

à nia, 

BZ 

È Dr jej ; 

o do kuj Matth: i; 

a feta 

j- praya 

o 

3) 

e 


y 


Nódzisń S. Mikolájá. 


inne cnoty poboźności Chrześciśńfkiey : 
ktore P. Bog wlewa , 4 człowiek fię też 
fám o nie ftára, y jemi robi, y-wedle fweý 
przemożnośći o nie profząc, ftára fię áby 
ich fobie przyczyniał, y do koňcá w nich 
trwał, 4 onych nie utrácať, 

"Takie dary czynią czľowieká P. Bogu 
miłego y wdźięcznego , y zbawienie mu 
iednaig. Bez P. Boga y fálki jego czło 
wiek mieć ich nie może: śle wolą fwoię 
y práca iákakoľwiek do nich przýkľáda : 
áby znich u Pana wyfługę miaf: Pyta 
Pan JEZUS dwu uczniow : Možečreli piť 
ten kielich ktory ja piję? To ieft, može: 
čieli dla Boga. y prawdy jego y dla Ewán: 
gelij wfzyftko cierpieć y umrzeć ? A oni 
rzekli: Możemy. Y tey odpowiedzi nie 
zgániť Pan: śle la potwierdził, mowiąc: 
Kielich moy pić będziecie. Dar Boży ieft s 
y wielki, láko Apoftof mowi , cierpieć y 
umrzeć dla Ewángelij : Wam, prawi, da- 
no jef?, úbysčie nie tylo w Chryfiufa wierzy 
li: ale tež y dla niego cierpieli, A ic- 
dnák do tego dáru przyftepuie też wola 
y chęć y praca ludzka; iż mowią : mo 
zem. 

Ale bez P. Bogá y dáru jego nie mo: 
żecie ê Prawda: ale z darem y ťáfka jego 
môžem. Apoftof mowi: Robsłem w Emdn- 
gelij więcey niżli drudzy : nie ja dle tófka 
Boża zemną. Nie ia fam, śle z Panem 
Bogiem y pomocą jego. Cożby nam miał 
Pan Bog pľácic,byšmy co fwego nie przy- 
křádåli ? Bylibyśmy iáko obraz y fup lu- 
dzki , ktory ná świętą ubieraią : 4'on fię 
nie rufzy > áni mowi, áni džiekuje , áni 
dba kiedy mu dádza , y kiedy z niego u- 
biory drogie zeymą. Zácożby drugie ka: 
raf, iż tych darow jego nie máig ? iedno 
iż o nie fig nie ftáráią Ani profzą Bogá , 
ktory każdemu ie dać gotow. Abo ie utra- 
chią w nich fię nie kochśigc, á do czego 
infzego myśli fwoie obracáiac. Zá co flu- 
fznie karani będą. — Ináczey gdyby ich 
mieć nie mogli zá ftáraniem fwoim: grze- 
chuby nie mieli, á karaniaby nie odnieśli. 

Trzecie dary fg ufľugowánia y urzę: 
dow , ná ktore P. Bog ludzie ftáwi: nie 
dla pożytku ich , śle dla pożytku ludźi , 
dla ktorych ie ftáwi Y przeto nie zowią 
fię urzędy Chrześciśńfkie pánowániem: 
ale fľužba y ufiugowaniem : iako Pan 
rzekł : Kro chce być fidrfym , ma fłużyć 
wjtytkim. Bo y Syn Boży będąc ná ták wiel- 
kim urzędźie, nie przyjšedľ dby mu fłużono, 
dle áby om ludziom fiużył > y dať zdrowie 
fvoje zá nie. Te urzędy y przełożeńftwa 
duchowne y świeckie, dáry fa Boże. Bo 
jego perfonę ná fobie máig, y fam ar 
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BOG ścz przez ludzie y moc porządną 

ftáwi Bifkupy, y páfterze, y Doktory , y 

krole, y pany świeckie. Lofy, mowi Me: Prov: ró, 
drzec, ná Tono mieca : ale je Pan Bog fpra- 
muje. Ludzie obierála ná urzędy: dle nikt 
obrany nie bedžie , jedno kogo Pan Bog 
náznáczy, abo komu dopuści. Pierwey 
Saulá Pan Bog ná kroleftwo náznáczyť, y 
Sámuelowi opowiedźiał : toż go obierác 
y lofý ná krola kľášc kazať,y pášc los naň 
on mušiať. Y mowi Madrošc Boža: Przez 
mig krolowie krolują s y zakonodawce frá- 
wiedliwie fkdzują. Te tedy troiákie dáry 
przez te kamienie złotą y tálentá rozu- 
mieć mamy. Lecz obiczmy czemu fię Czemu Pat 
nie rowno podžielála, iednemu pięć, dru- 8% mie ro~ 
giemu dwá, drugiemu ieden. tno rozdať, 

Pierwfza tego y naywyżfza przyczyną 
ieft „ wola Pana nikomu nie (powinowá- 
conego. Pan ieft, jego wľzytko iet, y 
my proch y kiniecie jego. Rozdáje, mowi 
Apoftoť , jako chce, 4 nikt mu przygánič 
nie może : iż iednemu dał , 4 drugiemu 
nie dať: bo obiemá nie był nic winien. 
Nie dáie z przymufzenia śni z powinno- 
ści; jedno z (zczerey (woiey fžezodrobli- 
wośći. Dwu ubogich kto opatrzyć chce, 
iednemu da 10. zľotych, 4 drugiemu fto. 
Nie może ten co wžiaľ mniey mowic : 
krzywdą mi, boś temu dał więcey. Izi- 
liby nie uftyfzał to co ieft w Kwangelij : 
solo mi czynić co chcę , izáli oko twoje 
złe jeft, żem ja dobry, Z ťáfki czynię , nie 
z powinności : bierz coć dáią , 4 drugie- 
mu nie zayrzy. 

A iż Pan Bog z mądrości fwey czyni, 
przedfię nic bez przyczyny fľufzney nie 
czyni : wolajego przychyla fię do madro- 
śći jego. Y pewnie ieft wielka przyczy- 
ná tego, czemu temu dať,á temu nie dať: 
abo temu więcey ; A temu mniey. Ale 
my tych przyczyn niewiemy. Radá jego 
głęboka, iáko mowi y woła Apofiof, temu 
fig dźiwuiąc : O głębokości y /kárbie zákry: 
ty mądrości y miádomosči Božey. O jako nie: 
ogárnione [gdy jego, yniewybddane drog 
jego. Jednak fi trochę co domyślść przy- 
czyn možem : dla ktorych taka ieftw ro» 
zdawániu. dárow Bofkich nierownošc. 

Naprzod mowi Pan w tym podobień- 
ftwie, iż rozdał każdemu wedle włafney 
mocy ábo przemożenia jego.  Widźi P. Pzłrzy Pan 
Bog kto przemoże, y czego komu do zbá: Bóg co kta 
wienia potrzebá.: y wedle tego rozdáie. przemoże. 
Jako ociec ná fyny kładąc ciężary, wię- 
cey kładzie ná ftarfzego, a nižli ná mľod- 
fzego. Bô iáko on Zebee y Sálmáná mo: 
wili: Wedle lat sitá ludzka idzie. Baczy Judic: 8. 
Pan BOG iž też ná nofzenie y dobre uży: 
wánie 


| 
| 


r Reg: 9, 
Prov: 8. 
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Matth: 20. 


Rady Božey 


niewiemy, 


| 
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1. Reg: 17. 


1, Gor: 12. 


2 
Nierowno* 
ścią P. Bog 
fundował 


miłość 


1. Got: 12. 


Przeflay ká- bys Y wedle lat, y wedle fanu.. W domu 
dy ná fuym gofpodźrikim, infze dáig potráwy džie- 


| wänie takich 4 takich dárow jego ad 


"domowi y dźieci jego. On ma obmyśló- 


KAT ZNIE 
fłużyć umiał, y pokľonň mu powiany od- 
dawat. 

Jeśli kto co ma więcey nád nas, w tym 
fię iako w fwoim kochaymy, mowiąc: y 
dla mnie to Pan BOG temu dał, wfzy- 
tko to moie. Bow jedným domu, w ie~ 
dnym ciele ieftem z nim, w iednym ucze- 
ore a Acz oko ma iáfność y piękność, 


nie iet: y nie dále mu ich. Patrzy teżi 
ná to co kcmu y jego zbawieniu pożyte- 
czno. Aby kto bogátym będąc nie zg 
ngf : nie dále mu bogźćtwś. Aby kto du: 
żym będąc, do grzechow fię nie udawał; 
nie dśie mu zupełnego zdrowia. Zbrolá 
Saulowá nie tráfťá fię na Dawidá s Y 
przeto ią zrzucić muśiał. Y A poftoł rzekł: 
Dáje Pan Bog uóówienie Ducha kdzdemu do 
pożytku jego, 

Chciał też Pan Bog fandowác miłość 
miedzy ludźmi, tak nierownym y rozmái- 
tym rozdziałem. Gdyby ieden wfzytko 
miaf, drugimiby górdzić chciał : á miťo- 
ščiby -y wyflugi z niey u Boga nie było. 
Muki bogátemu ubogi użyć : á bogaty 
miši ubogiego czcić. Bogaty ma pienię: 
dze: 4 prawy ubogi ma kroleftwo niebie- 
fkie. Mądrego gľupízý miłować ma,bo 
iego rozumu potrzebuie > 4 mądry udzie- 
liiąc rády y nauki głupfzemu : P. Bogu 
fig miłością ku bliźniemu przyfuguie. Bi- 
fkupá y kápľaná żołnierz do zbáwieňia 
fwego potrzebuie : á kapłan obroną fię 
żołnierfką zachowuie w pokoju: 

Tákie pofugi. miłości Chrześciańfkiey 
ktore z nierowności pochodzą : do ciáľá 
náfzego y do członkow jego Apottoľ $. 
przyrownał. Ciáľo, prawi» nie jeft jednym 
członkiem > dle wiele m nim cwioskow : A 
przedfię iedno ciáto jefływ ktorym fig członki 
mfByfikie zgadzają. Y nie może noga mo 
wić; czemum ja nie jeft rekaypoydę od ciald: 
šnáli dla tego od ciáťá oddólić fig może ? 
Nie może. Bo poflámiť P, Bog káždy cxlo- |` 
nek vam gdzie on chciał. Y nie może oko 
mowić ręce > poftugi mi twojej nie potrzebi. 
Y głowa nodze mowić nie može > nic mi po 
dobie. Lecz członek członkowi z miłości 
Ruży; y nie mafz żadney w cielechoć A 
tákiey 'nierownośćis niezgody» 

Z czego nam bárzo pilne upominania 
uraftaią. Zá fzczodrobliwe dáry Boże, ná 
čiele, ná dufzy, ná máigtnošči : pokornie 
závždy dawcy ich mitościwemu džiekuy- 
my. >Ozeladkášmy jego » Y te 


ktorey reká y nogá nie ma: śle ręka y 
negá może mowić: moiń to ińfność y 
dla mnie dána ieft: áby mi to oko iáko 
świecś do {praw moich fľuzyťo : á było: 
áby wiedžiáľá ręka y nogá edžie ftąpić y 
czego fię dotykać ma. "Ták Apottoť mor 
wif Korynthińnom: WR ytkoć máfes y 
ja Piwet wdjć, y Piotr wak xy świdt máf 
To ieft, co fedno ia mam, ý co ma Piotr 
dárow fwoich od Bogá wfzytko to wófze; 
y ná wafz pożytek iśko czľonkow iedriego 
ciśła z tego fpada. 

Nie zayrzymy tym co fię ná świecie 


siedzę, abo wyfokie dáry Bože mála. Bo 
każdy ma w fwoię čieľzkošé y nędze w 
náywiekfzym fzczęściu > y furowfzy fad 
Boży z dárow więkfzych. Mocnimowi pi- 
(imo, mocnie trápiční będą; y inárdy bórzo 
[ad ná te co pinują y przodkują. Y Pan mo 
wi: Komu wiele dano, wiele tež od niego 
myciągóć będą. Y gdzie wielkie bogaćimd, 
tám tež tych wiele y mowi Mędrzec » čo jé 
trawią. Zayrzał ošieť koniowi, iż był ták 
pięknie ná woynę ubrany : śle gdy fię z 
woyny z ranami wielkiemi wychudzony 
wracał ; w fwoim fig ftanie ošieť ukochał, 
Jeden koń niešie omg + 4 drugi złoto, 
Zayrzał temu co złoto nioff. Ale gdy zfo» 
to z niego zięto, 4 fádná y rany fię od 0» 
nego ciężaru ukazały : wolat potym fiomę 
nośić , ktora mu takich ran nie czyniłś 
Przeftaymy na (wym, á fprawom Bofkim 
około drugich „nie przygźniaymy: 

| Nayliżfzym y Z nay podleyfzemi dary 
Bożemi w bliźnim nafzym umieymy nie 
gardzić, 4 nie mowmy: Obeydę fię bez 
niego, nie potrzebą mi go» Y póznogieć 
ciąłu potrzebny, bo pálcá broni. Y włofy 
głowę zdobią, choć fię niepotrzebne zdá: 
mico káždym y rozdále wedle potrze: dzą, Y nayubożfzy przydácci fig u Páná 

| | Boga może. 

Stuż jeden drugiemu temi dźry ktoré 
od Páná Bogá malz. Bo nie dla ciebie 
ich fimego tobie dať Pan BOG, śle y 
dla drugich „ áby ích udžielať, A z milo= 
ści ku drugim y fzczodroty twoiey, talkę 


ciom, infze chorym, infze czeládžis inf 
fynom : 4 wfzytkim przyftoynie y dobrze. ` 
Kóżdy ná froim obroku przeftśic, á ie 
den drugiemu ufuguie. Bľogolľáwiony! 
ktory Z fwego kontent y Z ftanu y z dá-| |fobi u Páná Bogá jednať + y zbáwieniu 
row Bożych przy.nim: Mowiąc : y tegom| | fwemu pomagał. 
niegodžien. „Bože abym y za to Panu Ná koniec uwažálac one troiakie dá 
ktory mi to dał, nic mi winien nie będąc, | ky: zá pierwfze, ktore dáie Pan Bog bež 
żadne: 


máia lepiey, abo ná wielkich urzedách rze tymu 
> J 
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Na dzień „S. Mikotájá. 


żadnego przyczynienia máfzego , pilnie 
dźiękuymy : á do zbawienia fię fwego y 
do pofługi bliźniego obracaymy. A one 
drugie ktore nas Panu Bogu miłemi czy- 
nią : wolą y chęcią nófzą przyimuymy,ś 
do nich fię fpofabiaymy „ iakobyśmy ich 
przyczyniśli, y w nich do końca dottwáli. 
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A o trzecie urzędow y zwierzchności nie. 
dbaymy, śni ich fzukaymy, A-ieśli ie 

fam Pan Bog w powofśniu dobrým ná nas 

włoży > umieymy z nich nie (wego , śle 
lezci Bożey y bliźnich pożytku fzukác. O 
czym fię iuż fzerzey mowic będźie. 


W TORA CZESC, 


O tálenčie kóżdego z mas, o robocie y wierności, o leni- 


Jimie y o 
Ażdemu P. Bog, iáko ieft fzczo- 
drobliwey nátury,y | 
ne (karby ma, dále fwoy talen- 
cik, abo dar iiki, iáko dobre 
rzemieffo w rękę. Y ná žiotách, y ná drze: 
wách , y ówocách ich , y ná prakách y 
bydle to znać barzo dobrze : iako natury 
y ciała ich opátrzyť ná poiługi panow 
ich to ieft ludži , dla ktorych wfzyftko 
ftworžyť y nadał. Zioťy dźiwną, mocą do 
lekárftw , ptaki pierzem, mięfem (má: 
kow rozmaitych ,beftye fkorami, biegiem 
y prędkością, $iłą y mocą, do roboty i 
potrzebę ludzką opźtrzył, Y náciele ná- 
fzym to poznać : káždemu członkowi y 
y wnętrznym y zwierzchnym dat co ofo- 
bnego, ná pomoc wfzytkiego ciała, A dá- 
leko znáczniey nadał dufze nafze P. Bog 
dáry [wemi káždemu ofobney łófki uży- 
czńiąc ná potługę fašiedzka y bráteríka 
(polna. Jednemu dať rozum y náuke , 
drugiemu wymowę y mądrość do kazá- 
nia, drugiemu radę y dowcip do rzeczy 
świeckich, drugiemu umieiętność prává, 
drugiemu do woyny y rycerftwa , y dru: 
giemu do fpraw Rzeczypofpolitey „ dru: 
giemu do rządow y przefożeńftwa , dru- 
giemu do kipłańltwa y do pomocy zbá: 
wienia ludzkiego. Y inne, innym dał tá: 
lentá fwoie rozmáite y niewyliczone : iá: 
ko džiwnie hoyny y bogaty gofpodarz , 
tik wiele czeládži y fug (woich rozu 
mnych y nierozumnych móaiący. 

A nádawfzy y iákoby rzemieffa náu: 
czywfzy : kazał tym rzemieflem robić, á 
nie prożnować Y rofkazaf : Robcie dž 
przyśdę. Y każdemu robotę iego zapłacę. 
Nikogoż Pan BOG ná prožnowánie nie 
fitworzył ná tym świecie. Y w rólu przed 
grzechem rodzicom náfzym zabiwę uka 
zał; 4 to w wielkim prawie onym páň- 
fkim y krolewíkim fzczęśćiu. Poftawił, 
mowi pifmo, Pan Bog człowieka w. róju; 
dby go fłrzegł y robił wnim. Go tam za 
robotá byťá, fácno fię domyślić Zabáwá 
oná wdžieczna okofo ftworzenia y fpraw 
Bolkich. 


| 


| 
| 


zapłacie. 

Złe y niefzczęśliwe prożnowanie, mo: Więfkzgsii. 
wi Mędrzec , wiele złości y grzechow ** prożno= 
rodźi, Páná zafmuca, ktory go na robotę poje” 
ra y pofławił : iáko ocet zebom, y dym 
oczom przykry ieft : ták leniwy temu fię 
przykrzy co go doffať , mowi Mędrzec : 
Leniwy fam siebie uboży. Bo mowi pifino: Prov: «0. 
Uboftwo rodzi rękd jpujśczona leniwa: á 
reká mocna y ochotna bogdóhwd zbiera. Lie. Prov: 10: 
niwy y ińfmużny y miťošierdžia niegodny. 
[Dia Zimná lenimiec ordć niechciał: będzie Prov: 20. 
nd lato žebrat, á nikt mu nie da. Y Apo- 
Jet chlobá mu nie káže dówóć. Każdypró- >. Tet 3, 


Ecclef; 33. 


wi, pożyway chleba roboty fivojey. A kto nie 

robi, niechay nie je, Nie dáč mu jeść aby 

go gľod roboty nauczył. Długoż lenimczey 

mowi pifmo, fpáť będźreji ? jeficze fig tro- Prov: 6, 
chę przejpi , jefścze złoż ręce d leż: dž po: 
málu jdko podrożny, przyrdžie má Číg ubo- 
fimo, y miedofidżek cię jáko zbrojny mąż po- 
ráží. Leniwy káždey fię rzeczy bolyy wy: 
myśla fobie niebeśpieczeńftwa, y mowi u 
Medrcá : Lem ná drodze, y lwicd mię xá- 
bije fkoro wynidg. Y leży ińko drzwi ná 
zawiśfich, obracáia fięyń dáley z mieyfcá 
nie poftgpig. O przeklete leniftwo iáko 
fię Bogu fprzećiwifz , y wiele ztego fobie 
nóbywafż, y drugim fzkody czynifz, 

| Go mowić tym ludžiom , ktorzy cały Dworfkia 
dzień nic nie czynią co Pan rofkazał $ ie. prożnotod: 
dno co rofkofz y fwawola y fzátan náu. wie, 
[ez „Nie umieig fobie zabáwy nálešé ; 

nie mála od Påná Bogá danego rzemie: 

ffá, áby co czynili ku fwemu zbówieniu 

y polłudze ludzkiey. Jako fig wymowią 
panowie co ná chleb nie robią » % czóś 

dobry y drogi ná pijńńftwie, myšliftwáchy 

kartach ftráwig ê izáli.im dla prožnowá- 

nia chleb dano? izáli nie naydżie fobie 
przyftoyney- y rofkaziney roboty w rze- 

czách rycerfkich; w nabożeńłtwie, w opá+ 
trowániu ubogich; y poftudze ich;w czy“ 

tóniu y rozmyślaniu, y w fužbách Rze“ 
cżypofpolitey y bliźniego? leż á nie rob 

aż Cię zaydžie Śmierc, há ktotey cię fpy* 

taią > coś mi zrobił ? wiefz ná com cię po- 

fat, y nádať,y rofkazał, Prożnowałeś les 

čie, 


Prov: 23, 
& 20. 


am 
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žimie. 
Robią dru- 
dzy ale fobie 
me Pana 
fieemn 
fka pofľány ieft , nie ná fwóle ná Pana 
robić kazano. A ná fig kiedy robic? Już 
tóbie'Pan da opátrzenie : iedno Páňfkiego 
pilnuy. ~ On bogaty w Ewángeli] "robiť > 


y názbierať wielkie gumná , y "mowiť | 


(EEG. Užynay dufšo mojú maf wiele dobrego 


Miat ták mowic: Daf wiele dobrego P. 
BOG : używaycie ‘ubodzy niedoltáte: 
czňi , wdowy, Sieroty, panny bez pol: 
gu, kościoły, klafztory, kapłani, Lewito: 
wiemieycie fię dobrze. Boga mego cze: 
ladko dla:ciebiem róbił >, nie dla Siebie. 
Bomi ták rotkazať Pan moy > ktoregom 
ieft poddanym y kmieciém, . Przetoż iż 
ták nie mowił » 4 fobie nie Pánu robił ; 
uttyfzał útráťzliwy ná fię wyrok ; Dziś du: 


Ne twoje z čiebie wydra z á to coś zgółował 


czyje będzie ? Poznafz iżeś kiniec, 4 mnie 

Pánu wolno to pobrác, 4 dáč komu chcę. 
Wiernytm Rzadka cnotó:, iko fię rzekło ná po: 
a na ci CZgtku, áby kto wiernym był ná cudzym, 
zym, to jefi sy Pánu robiť, á nie fobie. W fzytkie nafze 
ná Bożym. "prace y roboty ten máią koniec; y ná to 
fię obracść ; aby Panu Bogu y flawie je: 
go było'dobrze ; 4 nie am. "To ieft,aby 
jego flużbź fzľá y chwaľá fię jego fzerzy- 
tá, 4 džiaľo fię tosco on kazał, á zwłą- 
ficzá śbyśmy bližnie miłowali -y onym 
ftužýli y ná nie robili. 

Tedy śiebie y potrzeb fwoich zápo: 
mieć mamy?  lzóli nie pierwey siebie 
toż bliźniego miłować ?  Izóli fię umo 
rzyć nam Pan Bog kazat ? Nie kazał. Ale 
ták robić kazał» ikoby tylo o Pźńfkim 
pożytku człowiek imysliť , A opátrzenie 
fwoie Pánu Bogu polecał, mowiąc : To: 
bie robię Pánie > bom twoy kmiec + ále 
-wiem iż ty mnie nie zapomnifż, boś obie- 
Matth: to, "cał, imowige: Godźich jeft robotnik zapľáty 
Joan: 17. - fivojey. Jako Zbźwiciel mowił; „fa Jwojey 

*chwóty nie Jukam : jej ten co jey Juka 
9 0 mię fydzić będzie, 
pożytkow Bożych pilnuiemy : pewnie Pan 
nafzych pilňowác y oných obmyslác: bę- 
džie. A też przyrodzony Zákon“ naucza + 
gdy co maz dla bliźniego, Siebie fámego 
nie zśpomnifż., y pierwey fię opźtrzyfz. 
Dofkonśli'y święci, jaki byť ten święty Bi: 
fkup Mikoľayspotizeb fwoich zapomniał, 


Pinu Bogu 


robić, 


gdy złoto ná panienek wypofiżenie; aby] 


Drudzy robia, śle tylo fobie, 4 nie P. 
Bogu fwemu, áni bliźnim, iako'on rofka: 
zał. Każdy człowiek kmieć “eft y pod- 
diny Páná Boga wego. NÁ robote Pán: 


ná długie látás odpoczywaysjeda, píy. Ten 
fobie rôbiť-, 4 mie ná Pána Boga fwego. 
Sobie byť bogáty, mowi Pan's á nie ‘Bogu, | 


Gdy my fľužby | 


KAY AN I Z 


cie „ čierpze gľod piekielny "tu ná | 


w'grzech dla uboľtvá nie upźdty; rozdał, 
Y inni święci ták pracowali o Balkie Páná 
(wego rzeczy: : y 0 fię'y o pótrzeby fwoie 
nic niedbali. "Day ich Boże'idkokolwiek 
Inśślądowść:, 4 wierność Pánu y "uprzey- 
= w jego robôčie záchowác, :y lepiey 

fię y pilniey "nizli "o foie. „pożytki frá- 
fowác, 

Ták leniwy fuga zakopał pieniądze Tým 
Páná fwego, y chciať fię tym wymowić: lensft 
Bałem fig ábým twoich pieniędzy nie dtrá- 
cit. "Bo wiem izes furony; tüm chcejć żąć 
gdzieś mie siad, y tám zbieróć. giźieś'nie ro- 
fpraRat: ślemu't4 wymówka nie pofzłóe 
Jeśliś fię zły Hugo bał : czemuś pienię: 
dze brať :podeymiiác fię roboty moiey ? 

Megłeś mi ná on czás rżec day te pienią: Izędzią 
dze komu innemu, aby twóy pożytek nie jako fi wy 
ginął. To fię naywięcey ściąga ná urzędy mówią tonl 
y doftoieňftwá duchowne y świeckie. RE a 
! {di fię ludzie ná nie "čifna, y ten talent e W 
č S STE g żę A je 
od Páná Boga rádži biorą: śle wziąwiży i ży, 
urząd , ktory dla fimey pofługi bliźniego 
[dáia : fobie y fwoim pożytkom fľúža 4 
urzędowe powinności zákopywáig- Zoftał Kaplani n 
kapłańem „ 4 ofiary zá ludzie nie czyni ; Mpy tie 
ábo ták rzadko, iakoby tylo z naymu cegfto náj 
4bo z mufu czynił. Zákopať pomóc ży: 
wych y umarłych» Na cożeś kapłanem 
zóftať „ ieśli uftávicznéy ofáry Pánu Bo 
gu ża fię y zá ludzie nie oddáieľz? Mos 
ptes tych pieniędzy Páňíkich nie brść 
| f pożytku jego nie gubić. Boię fię, prá- 
wi, śbym miegodnie nie brať tajemnie 
Pźńlkich. A 'czemużeś fię kápľaném zo: 
ftóć nie bał? -Czemu fię nie boifz iż do- 
bra Páná {wego zákopywafz, 4 Pánu fzko> 
de ezynifz? Gzyň fię godnym iako mo: 
żefz, 4 Pána Boga proś. Boiážň tá y zá 
dźieśięć lat godnym cię nie uczyni. To 
y raz w tok u oftarza godnym nie bę: 
dziefz» ' iw, z a 

Tož fię mówi o Plebanńch. . Radzi Plebáni n 
plebánie biorą: dle plebáňíkie y paftet: ‘dhali, 
fkie pofiugi, ktore winni owcom Bożym; 
gubią, y nie czynią pożytku iedtio fobie. 

Pźnu niewiernis 4 fobie pilbi. Y kradną 
dobrá Páná fwego, ktore fie na pofługę y 
y poinoc ludu jegoobracść miały : té ná 
fię y fwoie domy y rofkolzy obrachią. O 
jáko ich pytć będą : Gdzie żyfk z pie: 
| niędzy Póńlkich? Ná coś plebźwią wziął > 
Czemtś nie rezygnował „ 4 drugiemu le: 
pemu nie uftapiť ? Tož fig fhowi o u- 
|rzedách świeckich. „O iśko fię radzi dô 
nich ubiegźig, 4 Bogu w ludzkim pokoiu 
| 5 fužbie, w fadách, W obronie > pożytku 
| |nieczynią. — a ze 
l | Spytácby kto ogł; Prawdáli to co ten jako P. BĘ 
mowi 
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Rom: 8. 


Ná dzień S. Mikolájá: 


4nowi leniwiec, 4 ieśli to Pánu Bogu flu- 
ży: Twórdyś y cięftki „ žniejš gdzies nie 
siał , zbiera? gdzieś nie rojprajšať. Pra- 
wdá. Bo Pan Bog nafz ná [wym fadžie bę: 
dźie barzo twárdy y nieużyty. Grzechu 
mie śieie; Bo bezgrzefzny ielt, y złości 
zákázute wfzelśkiey : 4 iednśk z grzechu 
chce mieć pożytek. Jako to * chce aby 
człowiek gdy upádnie, powftawizy był le: 
pfzy niźli pierwey, á goręcey jemu fużyf; 
4by mu fię grzech w dobre obrócił. Aby 


mybrónym pomaga do dobrego. Y z grzechu 


fobie umieią pożytek uczynić. By byť $. 


fię zyśćiły fowś Apoftolikie : cej 


Piotr nie upadť > nigdyby byť tak gorąco | 


Chryftufa nie miłował.  Jáko co z bitwy 
uciecze, wroćiwfzy fig, dla. frommoty wię: 
kfzym (ercem nieprżyiaciela bije Apo-| 


Paladius ia żby Chryftuľowey pobudziły.  Moyzefz 


Laufiaca, 


Lichwć dus 
cbowna do- 
bra, plenig- 
ŠIA zła, 


- mądrych Pánu Bogu ná cześć uczynifz : 


Miefdnina 
m cudze fig 


tilma wd 


wit, 


"wne żakopywAĆ > 4 fwoim tálentem nie 


Rolą PawłA grzechy jego dźiwnie do s 


puftelnik Pánu Bogu dziwnie džiekowať > 
iż fię mężoboyftwa dopuścił: boby był 
nigdy mnichem nie zoftať. — Y innym 
grzech do wielkieý dofkonśłości byť przy- 
czyna y o ktoreybý byli przed grzechem 
onym nie myślili. _ Wfzakże grzechu fię 
firzedz iáko piekła mamy. Bo niewierny 
jáko ž niego powitaniem. . Uchoway Bože 
umyślnie grzefzyć. è 
Jefzcze kto rzec może + iż fię lichwić 
odźi, Bo tu Pan Bog o lichwę kárze 5 
iż mu iey nie dał ffuga leniwy, choc iści: 
zng jego wracal.’ Godži fię lichwić, śle 
dáry duchownemi, z ćżego, nikomu fzko: 
dy nie máfz ; 4 bliźniemu wielki idžie po- 


żytek. Gdy ty będźiefz maglry, dźieśięć 


będąc bogóty, fto ich Panu Bogu ná cześć 
ubogáciíz : tym fzkody nie may ale poży- 
tek wielki brat twoy. Lecz gdy z pienię: 
dzy lichwę zbieraízsľupiťz brátá ý żywego 
zábijaťz. > z 
Tož fię też dołożyć iefzcze może iako 
#le tálentá y pieniądze Pańfkie ducho: 
robić : ták fię też źle w cudze wdáwác, y 
tym robić czego kto nieumie; y czego fię 
nie nauczył, ý naco powołśny nie ieft. 
Zołnierż ma {woy talent do woyny > 4 w 
kápťáńíki fg dô nauki ludzkiey, Wdáie. 
Kápľan y duchowny ma tślent do ofta- 


[kory fig nain fiowem fwoim y obietnicą 
! 


| ia dobrze zápľáci. 


chce w kościelne rządy. Jako to może 
dobrze być? Jako kto ma co robić, ná 
co daru Bożego y wezwánia nie ma > y 
tego rzemiefľá nie nawyknąt ? Przeftaý- 
že káždy ná fwym, 4 wcudze fię powin- 
ności y powołśnia nie wtrącay. Za pracą 


| to» Rzeczypofpolitey : á wdáwáč fię 
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Zapłata y 
pokorą Jig 


y robotę czekaymy zapľáty, ukázuigc Pa: dobrych: 


nu zyfki nafze, y przybýwánie požytkow 
jego. Oto molá robotá Pánie. Poleciteś 
[mi pięć, otoć oddáie džiešiec. Nie upo- 
minam fię zapłaty, bom fugi ý niewol- 
nik twoy. Gom był winien tom uczynił, á 
tyś mnie zá to nienie winien, Lecz Pan 


z dobroci fwey obowiążał : wielce czci 
fugi. fobie pożyteczne, y wychwala ie 
O dobry y wierny fiugo: md mále byles me 
wierny, južct miele paete. Daięć dźieśięć 
miaft, y władżą ; y ftároftwo nád niemi. 
Widz w wefele Pani twego , z tobą fig 
kad, chcę; ý co moie to twoie, tey rá- 


dości zážyieľz co y ia. O iśko fiş nam 


A leniwego zfukśią, y odbiorą od ni 
go wfzytkie urzędy „!y dobrá Pźńfkie > y 
zoítánie nági, nędzny > pofromocony, 
Miał iśkoby nie miał , bo tego źle uży: 

wał. Y przeto mowią: Temu dáč kto ma, 
| jęfł kto dobrze używa > y rządźić fię ná 
A temu co nie ma s wźiąć 2 


mále umie: 


[ro iet ktory mśiąc dobrá Pańfkie, zážyč 


ich nieumie , y kryie dary Boże , y ná 
Pźńlki ich pożytek y fwoię przyfługę nie 
obraca. Bądźmy ná tym, co w ręku ma- 


|. y y ná rzecząch Świeckich y docze- 


šnych dobremi y wiernemi Pańfkimi (zá- 
firzmi : 4 Pan Bog wyžíze one y wieczne 
dobrá nam podá: 

O Bože náťž, nadałeś Rugi twoie: ue 
Jeana ie wdźięcźne á nie leniwe. Niech 


pożytki twoie á nie fwoie miłuiemy , á 
tobie wierności cáťey dochowamy. Day 
rozutnńe y mądre poftępki ffugom twoim 
ná polługi ludu twego y braci nóafzey z 
abyśmy pochwały twoiey , y zapłaty w 
wefelu wiecznym godni być mogli. N4 
on čžás gdy płacić będźiefz każdemu we» 
dle roboty jego. Przez JEZUSA Chry. 
fuf Synś twego, z ktorym w jedności 
Duchá świętego kroluiefz ná wieki BOG 


rzą y kazánia : 4 wdaie fig w świecki | an jedyny, Amen. 


ryčeríki. Pán ma fwoý tółent do fprawy 


zzkadanawk 
KERK 


ii 


% 


SL 
HHR 
Se 


Ná Niepo: 


Luc: 19, 


e. Lenifwń 
zapłata, 


kowi, 


ftyśmi fpolny żywot, inną ma náturę 
Páňíka, depfzą, zacnieyfzą, y fobie y fta- 
nowi fwemu włafną : ktora go wiedźie do! 
tego, aby fię tego trzymał, y to obietaf; 


przyftoynego + wedle cnoty s fprawiedli- 
wości, y wftydu, y dobrey flawy ukázuie. 


y w tym fię kochat, co rozum dobrego y | 


Bo aak #cpátútze Cjelefney y ciu si 


fna rzecz ieft y wrodzona, ieść;pic, zdro: 
wia przefirzegać, y ono opátrowác „ po. 
trzeby fobie y fwoim domownikom goto- 


wác ; iako to y beftye czynią, zá natur | 


jego w nim gźni > y fumnienie go jego o 
to trápi : domyśla fię y poznawa, iż jego 
natura zepfowána iet. Y nárzekáli tak nå 
fię Pogańfcy oni mędrcy : ide práv, 
co lepffego : å coż potym , ide zá gor/fym. 
Jako y Apoftoľ w ich perfonie mówi: Nie 
czynię tego dobrego ktore czynić chcę : dle 
złe ktorym fię brzydzę x to czynię: Wolę 
mam. > ale- uczynku y wykonónia nie mam. 
1 tym tedy wielkim znaku  poznawali 


fkażoną naturę ludzką. Jako gdy ptak lá: 
tac á tego co mu iet wrodzono czynie 
nie 
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P . 7 e 7 
Na Niepokalane Poczęcie Naysw: 
7 e EJ M ~ 3 7 
Matki BOZEY MARYI. 
Rodžim fie Ażdy człowiek fkoro ię w žywočie| [tey zmázy ofobliwym przywileiem y wy- go Matki 
grzefnymi, matki fwoiey pocznie., á naturę; Jags krwie przyfzľego odkupienia : mo: Boža nolni, Rozum 
ábo przyrodzenie ludzkie w.pier-j cnie wyznawamy y twierdžimy. Y ná to be (b 
wfzym oycu náfzvm Adámie grzechem] |dźień ten Šwiečimy : dźiękuiąc P. Bogu, A 
fkážone Wež 20% fldie fię pomázánym yl liż rak Matkę Syna fwego uprzywileje- A». 
graefznyia y PON opym, ná £niew Boży | |wat „ ták wielką Talką nad inne wfzytkie 
y karanie y doczešne: y wpadó| | ná świecie ludzie, nádác raczył : áby by- 
wm osie kama fką. Co wy:| |f4 naybłogoffawieńfza nade wfzytkie lu 
Pfal: so. rážiť) lamid Pó w ety mowi? Otom] |dźie, O czym iż było przed laty nie má- 
fie m mem paczął s y w grzechu po-| jlo przeciwnych rozmow miedzy uczone- 
częł mi” máťká mojd. X Apoftot $. gdy| |mi, á wfzytkie kościelną opátrznoščia y 
Rom: 5, mowi: Gyzechna smidt przez jednego cxľo:| prawy y zwyczáiem, y tym fimym świę- 
svická przyfledľ: d z grzechu śmierć; y| |tem dźiśieyfzym ufpokoione fa : ná pro- 
ták ná wfiytkie ludžie śmierć przyjfła > y| {lym wyznániu tey czyftošci, y Niepoka- 
mw nim w. Pfi zgrzeftyli ; znácznie dáie| |lánego Poczęcia Mátki Bożey przeftáigcs Si 
znác, iż gdy Śmierć zgrzechu poľzťá „ 4| |udaymy fię do náuki wielce potrzebney » Cię h 
wfzyfcy umierála, y dźiateczki ktore ža-| [ná ktorey ieft fundament wiary y odku- ná 
dnego fwego czynionego grzechu mieč ie pienia nåfzegoso tym pierworodnym grze- dużą 
mogą. Iż ieft przyrodzony grzech, ktoryj (chu : iśkiieft, y iako naturę nafzę ludzką ni, 
"file ná nas rodzeniem fimym wylewa. Od} |popfowat, y idkofię przez tafkę JEZUSA 
tego grzechu y zmázánia y gniewu Boże-| |Chryftuk Pan ý BOGA náfzego náprá: 
Od grzechu BO > AŽ byťá wolná Przenayświędza Má-| | wuie. 
pierworodne tká Zbáwicielá náfzego: záchowána odj | 
PIERWSZA CZESC, 
O grzechu pierworodnym. 
Skażoną ná- Hilozophowie oni Pogźńfcy yin-} [ra fwoią y fkłonnością idąc: ták też tey - 
turę ludzką ni dowcipni, z rozumu przyrodzo-| |drugiey rozumney. y dufzney náturze wľa- 
znali Phi- nego fámi fię fobie y innym przy-] [oa iek rzecz, wedle rozumu życ, á przy 
łozopkowie. pátruiac,poznawáli ; iż ludzka ná [dobrym zoftówść, y poczciwość „ cnotę s 
turá zepfowźna ieft y ułomna, fwoiey do-| |fprawiedliwość , wftyd „ y dobrą fawe 
fkonáťoscisiákoby miáľá być, nie málac,| | miťowác ; y do tego uprzeymą fktonność 
widzieli iż'człowiek z beftyśmi fpolne ciá-| | miec. Nal 
fo málac rozumem ie przechodźi : znál3e| | Lecz gdy doznawa po fobie y po in Po tym h E 
co dobre y co źle „co fprawiedliwie 4 co| [nych człowiek „ iż nie czuie w fobie tá- domyślać, ik č 
nieľpráviedliwie,co przyftoi Á co nie przy-j [kiey , ktora rozum y to dufzne przyro- ndturd jęk 
fici co poczciwe á wedle cnoty á conie.| |dzenie wyciąga „ fkłonności do dobrego "4a faie 
poczciwe y:przeciw cnoćiesz czego fię fto-, jy poczciwego: y owfzem więkfzą uzna: *7 
Co włafięgo mác, ii Z-czego flawy doltawóć. „To Gm wa w fobie fkfonność do złego , y nielľa: 
jeft człowie. człowiek móiąc , widźi iż nád-čiáťo y zl Iwnego, y niewftydliwego : co fam rozum 


Matki 
ża moln, 


(ym f 
myślać, ih 
turd jef 
Ba fkażae 


hl, 


Rożum ulig- 
puje chi imo- 
siom parn 


fidae, 


Co jef medie 

przyrodze- 

nia, to fig 2 

(bucią Czy- 
14, 


Nędze uda 
Ke. 


Ná Niepokalane Poczęcie 
wie może : znák ieft iż ma obcięte nie 
vxbrážone Ikrzydľá. Ták gdy człowiek nie 
czyni tego čo náturá jego rozumna y 
co mu wola jego y fumnienie káže 
znak pewny iet obrážoney y zranioney 
natury. 

Báczym to dobrze, iż nas cielefność y 
chciwość do rzeczy Świeckich zwycięża :| 
4 rozum ktory, widzi iż duchowne lepfze 
fa, y wieczne , y człowieku ná twarz Bo- 
żą ftworzonemu włafne : uftępuie, y tugil 


pánu rofkśżuie. Bo rozum ieft panem, 

á ma pod fobą ciśło y chćiwości cel | 
fne, y żądze świeckie, gniewy y popędli- 

wości y inne namiętności fwoie , iáko 

fugi y czeladkę fwoie. Gdy tedy a 
rzadži,á czeladká páná fwego wodži gdzie 
chce: jaki to nierzad y domu wfzytkiego 
rozruch : kto nie ma ofądźić , iż fię ten 
dom zepfował ? 


wedle przyrodzenia > to człowiek z chu: 
«ią y rofkofzą czyni. Jako oko zdrowe gdy 
pátrzry, y ucho gdy wdžieeznego co fy- 
fzy, y fmak gdy dobrą potrawę do zo: 
Ťadká pufzcza, rad to y ochotnie czyni, 
Lecz człowiek málac naturę rozumną s 


dzie : wedle ktorych człowiekiem iet å 
nie beftyą : przedfię ie z.ćięfzkością czyni: 
wfzytko mu dobre y zakon rozumny y 
Bofki nie fmókuie : y ochoty do dobrego 


nie czuje, „To znók ieft zepľowáney y 
chorey. barzo nátury : ktora rzeczy prze- 
gini, Z rofkofzą y wefelem : 4 dobre y 
poczčiwe ż čiefzkoščia czyni. — Jáko gdy 
chory ná febrespiwem fię y winem, zdro- 
wemi potrówami brzydźi, 4 wody, ktora 
zdrowie jego pfuie, pragnie. i 

A gdy nędze náfze, niemocy, przygo: 
dystrudnošci, kľopoty»y ná koniec śmierć, 

tyle do niey drog, uważali oni Pogáň: 
fcy mędrcy : jedni mowili, iż Pan Bog 
o człowiekń niedba , y ták naywyžíze y| 

rzednieyfze ftworzenie fwoie złe ftwo- 


yzy. 
Bog nieżyczliwy 2 gniewu uczynił. Y bľa: 
dząc tráfič nie mogli co zá przyczyną tá- 
kiego (kóżenia y upadku ludzkiego. s. 
tki widzieli : śle došiadz do włafney przy: 
czyny nie mogli. Ktorą nani wlárá $. y 
pifmo obiawiło: iżeśmy całość » doľtoy: 
ność, y fzczęście hafze w pierwfzym oy- 
cu náfzym Adamie utrścili. Iż grzech 
pierworodny mamy + W nim fig rodžim, 
y rodzeniem > A iefzcze w żywocie má: 
tek, gniew Boży y 
rzem. 


Matki Bożey Maryi. 


Jk pełnienia rofkazánia y woli jego miá 


Y to káždy báczyč możejiż to co ieft | 


ktora do dobrych y uczćiwych fpraw = 


giw fobie; to ieft grzechy, y toco > | 


Drudzy. mniemáli, iż go zły iśkić | 
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Pewna rzecz ieft , iż człowieka Pan Fecief. 7, 

Bog, iáko mowi pifmo, fiworzy? proflego y Człowiek 

defkonddego, y bárzo foczęśli mego y niesmier- piernfšy do- 

żelnego. Aczkolwiek ze dwu go rożnych fkonále fwg- 

natur fpoił, z čieleľney y ziemfkiey z be: "30y. 

ftyámi innemi fpolney > y z duchowney 

Anjelfkiey rozumney > iednák go darem 

takim y tálka fwoią opatrzył ; áby mu 

diśto y čieleľna náturá do dobrego y do 

j fpraw dufznych rozumnych nie przefzka- 

dzaťá. Zeby dufzá proftość fwoię y wol- Go to pier- 


ność ku Bogu tworcy fwemu y Pánu, y worodna 
fprawiedlis 
tość, 


fás 4 cielęfność tež rozumowi pofłufzną 
była: 4 čiáto žadney przykrości dufzy » 
śni nędzą, áni niemočámi > ani śmiercią 
fwoią nie czyniło. "Ten byt wielki dar y 
zaćny kleynot oycom nafzym pierwfzym 
dány: y w tey dofkonśłości byť ftworzo: 
ny > y wráiu w wielkim fzczęściu pofta- 
wiony. Ktory to dar zowiemy jprówiedli- 
mośćią pierworodną y ktora na tych trzech 
rzeczách ftatá : áby duľzá Panu Bogu > 4 
ciśło y cielefność dufzy pofiufzne byťo, 4 
nedze żadney y śmierći nie miáľo. 

Ten dar nie tylo fáméy ofobie. Adź- 
mowey, ále w nim wfzytkiey naturze lu: 
dzkiey , ktora z niego fámego rozfzerzyć 


Sprawiedli= 
mość pierw” 
rodna dána 


fig miáľá, dány od Bogá był : aby go ro- AA ng 
dzewiem potomftwu fwemu dochowywał „ze ludzkiey. 


y podawat, Y by nas byť w tym fzczę: 

ściu pierwfzym urodźił : pewnieby nam 

był y on dary przywiley zoftawił ; żeby” 

śmy byli dufze mieli ku Pánu Bogu y wo- 

li jego (kľonne » y cielefność náfze rozu: >» a 
mowi powolną; y nędze żadney y śmier- 
či uznścbyśmy byli nie mogli. Ale zá 
zazdrością fzátáná zwiedžiony ociec nafz 
pierwfzy: y fobie; y nam niepoflufzeń- 
ftwem y grzechem fwoim wielkim prze- 
ciw P, Bogu, dar on pierworodney fprá- 
wiedliwości utráčiť. X fkoro zgrzefzył » 
4 od Páná Bogá fwego odftąpił : uczuł 
zaraz niepofłufzeńftwo cielefnośći fwoiey. 
Y wfłyd uczuł, ktory z4 grzechem idzie > 
y nagość: y pokrywać fię począł. Y zá 
tym kłopoty y nędze y śmierć naltąpiła. 
Uczułś, mowi $- Auguftyn„wzrufenie nie- De Civit 
pofuftnego čiálá [wego : jdko karänie zá 5 hra 
niepoftufsenfvo BOGA fwego. RED 

Kto tedy grzech nafz pierworodny o: Opifanie 

pifać chce: nśzwść go može niepoffufień- piermorodnes 
fiwem, ktorym nufšyjtek ludzki narod Páná 80 8r360b4p 
Bogá w Adámie obrdżił. Bo wfzytkź nátu: | 
rá ludzka w nim była y W nim zgrzefzy» 

fá Y kto iedno tego Adámá naturę y 
człowieczeńftwo bierze: grzech jego y 


potępienie ná fię | Kasa ná fię bierze. Jako z džieže y 


z čiáltá zakwśfzonego , chleb káždy kwa: 
šny ie © 
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Śny iet: tak kto z tey mály y džieže| [pátruje y przygania: 4 w fwoim domu 
Adźmówey ciało y dufzę ma ; rodzeniem niewie cofig džiele. — Myśli ma roztár- 
famym grzech tež ma;ktorym fie tå džie- | [gnione, nikczemne, głupie, prožne, fpro- 
zá zárážiťá. | Jako podágryk rodzi podźr| | fne, ktorych fię y fam witydźi, y podnos 
gryka, y fa niemocy ktore dźieci od oy-! |Sic fercá wolnego ku Bogu y na modli- 
cow mála. twie nie może. Jako $. Hieronim mápifať : 

Przyzmole- Prawdá iż nie może grzech być gdžiel | Kiedy fig modlę to fię myślą po gán- 

nie náfše jå- naú przyzwolenia nie mafz, Ale ieft ten| kach przechadzam : leżę, nieczyfte myśli 

ko byľo m fam táki grzech , ktory w Adámie miať| |cierpię. 

Adámie. przyzwolenie wfzyltkich, co fię urodžic | | A zftrony woli y chęci nafzych, taka 


niego mieli. Bo z grzefzyła w nim wizy | Jiet nędzą nafza, ktora z tego grzechu 

Rom: s, (tká náťurá ludzka. O czym Apofłot; iako pierworodnego urolłą , iż fig fimi nazbyt 

fig wfpomniśfo, mowi : Grzech ná świdż| |miťúiac > do dziwnych ktopótow y grze- 

przez ii dnego człowieka przyßedl, á x grze-i |chów przychodzim, Trudno fię grzechom 

chu śmierć y tdk ná mjiytkie ludźie śmierć| |y zľoščiom odeymuiem : y drudzy tak w 

przyja : y m nim, to jef w Addmie,wity| [vie zábrng , iż fię z nich chlubia s piję 

fey zgrzefiyłi Ješlié y dźiecię co fię do | |xłość jáko fináczng modę , mowi Job: Go 

-piero urodži > á fwego żadnego grzechu| |pracy podeymuię rodzicy około dzieci y 

nie ma ; Śmierć cierpi; toć źnac iż niej [co fię miftrzow nótrapi , co rozg fię ná: 

dármo. Bo Beg nie ieft ták niefprawiedli-| |pfuie, nim ie od złego odwiedźiefzy4 do 

wy: śle dla grzechu człowieka pierwfze-| | rozumu náchytiťz. Go fzubienic , mie- 

go, ktory tež iet y grzechem dźiecięcia| |czow ,.kijow , biczow ná ludzie Aby nie 

onego fámego: zgrzefzyło džiečiatko nie| |grzefzyli: 4 iednak gizechow y ludźi złych 

fwoią > śle przodka fwego Adámá wela „| | bez liczby. Jakie mamy niedbálltwo oko- 

w naturze ludzkiey oney x ktora wfzyftká| |fo rzeczy duchownych, takie fkłonnośći y 

w Adamie była. pilności, y trofki około świeckich , á kto 

Drugie opie A iż po grzechu zoftáie na dufzy zmá- | |wypowie? A fámá tefkność y niefpokoy- 

finie grze: zá y omierzienie Bogu > y przeklestwo yj „ność, iáko czľowieká trápi: ktory nigdy 

chu pierwo- winá y karánie wieczne y doczešne: z tey ná (wym ftanie nie przeftáie , á odimiaň 

rodnego. ftrony opifńć fię może grzech pierworo-| Izówzdy fzuka. Jako chory ktory potrawy 

dny iž je/ł odddleniem piermorodney [prá | lodmienia > á káždey kofztuiąc zadna mu 
miedliwośći, m ktorey człowiek był mity y| |fię nie podoba. 

Olwrocenie wdźięczny Pánu Bogu, y do pełnienia woli Y nie możem fię grzechu uftredz bez 

od Pat Bo» jego [kľonny. Ktorg gdy człowiek sráči ofobney łąfki Božey s y powftać z niego 

gd zagrze flat fig ni duty odwroconym od Páná Bogá| |nie možem. Ták zraniona ieft wola náťzá, 

chem, | y wola jego y kôchánie odpádľo.od niego.| Jy władzy wolney siła, Ktora ácz nie u- 

Zá czym fig flat krzywy» y do Ziemie y! | mártá : śle barzo ieft ofábiona. Także na 

cielefnośći y do grzechow wjtyftkicb fkłon-| |cielefności y iey władnieniu , y pożądli- 

ny: y pełny á brzydki przed Bogiem > y wości : ták z firony gniewow iáko z firony 

podległy wiecznemu przeklętiwu y mocy Ka] |chęci y namiętności, wielką znamy po 

zdńfkicy y potępieniu. Zá czym tež didto y| |fobie fóbość. „Wnet nas namiętności Abo 

cielefiość poddińfiwo dufty wypowińda, y] jáfekty náľze obaláia y o źiemię rzucáigs 

m nędze y śmierć upada, | y fpánie rozmóitemi fnámi y plotkami y 

i [Gos phig. i 


Szkodyyri.  Długoby wypowiadać te fzkody y ra: 

ny zgrzechu ny ktore człowiek odniofł zá tym grze: Co tá cielefność do myśli nam poly- 

pisrworodne- chem pierworodnym. Bo rozum ludzki! lfá? iákie plotki, fráfzki, y nikczemności; 
8 zAćmił, fię wielką niewiądomością rzeczy | | trudno wymowic. Z ktorey miała nam 
„Po potrzebnych. Bydlę fkoro fię urodzi, do| |iść pomoc do dobrych y świętych myśli. 

Zaćmienie mleká (wego y pokármu tráfi: 4 dziecię: Woyná ieit z tým ofem uftawiczna, tru- 

die ciu by matką w ufó nie kľadľá : tákby u-| |dna y niebefpieczna, ktorey wfzyfcy do- 
ibzde pec; nárto , mowi $. Auguftyn. Drudzy fig | |znawamy. Muši o nim myślic, muśi off 

remi; cap: tego karmić , 4 dn niecierpliwy. Uczy» 


merit: X Ę > 
4bo głupi, śbo na poły głupi rodzą. Z tru: 
ŽI. dnoščia fię czego nauczyc môžem, ze R mu trochę zmufzenia : feka y nie- 


SĘ wie fam zšiebie człowiek ná co ftworzo-| |mocy bierze. Popuśćifz mu co; 40n do 

Niewiado- ny ict, Niewie ieśli go nie nauczą, iś- fwywoli dufzę ciągnie. 

mość wielka. ko do fwego końca przychodźić ma. , Ná- A o fiimych nędzach y niemocách cie: 

Dwormść, tur tych rzeczy widomych , ktore mu| |lefnych co mowić ? Nieprzeliczone fa z 
fą dáne ku połłudze nie zná.“ "Ná drugie przygodámi innemi y trudnościami świe- 
rad patrzy y cudzym fię rzeczom ni 115 Ghlebá nabywamy z kľopotem y 

potem 


Myśli roza 


targnione, 


Dialog id, 
ver: Lich 
fer, 


Skážoma nn 
la, 


Wrodzona 


suť, 


„Job: 5 
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Nickdrml, 


Tefknofć y 
niefpokoje 


A 
NOK a 


Wolność m 
li oftdbiam, 


Gielefinić 
jakie pla 
ná myśl 


Gregorius 


Jon: 3. 


Niwe nal 
mienie, 


Niewido 
Ne odrod z 
menie mi 
Mm złej 
tyli Gzy 


przymidzh ) 


Cielefiie 


nędze. 


Rom; 
Rom; 
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Ef potem čzoľá , y nic nam Ťácno nie przy-] [tákie odkupienie, y naprawy y lekárftwá 
eli na chodźi. A ľámá pamięć y czekánie šmier-| |mśiąc , przez wtorego Ad$m4 Páná ná- 
„gniot, «i, wielce czľowieká trápi: krotkość żyj jfzego JEZUSA Ghryftuľá. Ktorý nam 
log! wotá y do tozumu dofkonáľe#o przycho- [vísynio hoynie wtočil, y kupil co pier 
1: Tá dzić nie dále. Y innych ieft niezliczonych} Iwfzy Adam utráciť, y lepiey ten ftfuczo: 
fer, ná dufzy y ciele fzkod, ran, utrat, ktore] |ny gárniec y fkorupy iego fpoiť : nižli gdy 
mam ten grzech pierworodny przynośi. cały á nienśrufzony zoftawał. "O czym 
Lecz z drugiey ftrony wiśrń náfzá yļ [troche w tey wtorey części zá taż pomocą 
KA zakon Chrześcińńfki ma fig czym elre pe mowmy: 
täžona np 
: WTORA CZĘSC 
ĘSC, 
wić O napráwie y lekórfiwóch grzechu pierworodnego, y o Prze- 
do, naš mietfSým Foczečin Mátki Bożej. 
Tobis ' O pierwfzy Adam (kážiť y utrá- | (my, ktora mie omyla, A fkutecznie fię przy 
zł čil, tonam wtory y lepfzy A-| [śmierci pokaże. 
Titit dam Chryftus JEZUS Syn Boży Rzekfby kto: iäkoż to náturá náfzá Po tbyalie 
väštny sli à 'nápráwiť, y wrocił, dáleko boj p naprawiona, gdyż y po chrzcie y od: czemu od» 
rien niey, y z więkfzym zyfkiem, niżli on zá-| | rodzeniu też mamy niedofkonśłości. Ták. Kan 
Gregorius, fzkodźić mogi. Ták iż ieden wielki šwię-| |żeśmy záčmieni w rozumie y bźczeniu, 4 “%90: 
ty smiať rzec: O częslimy grzechu [Adź.| |z trudnością do mądrości y nie bez nauki 
mow | ktoryśtdkiego Odkupiciela dofiał:Bo| jy pracy przychodžim. Tákzešmy ná woli 
ten wtory Adam nie z žiemie iáko pier | |do dobrego ffábi, y do złego fktonni. 
wey tworzony, śle z nieba przyfzedł, yj |Także mamy cięfzką woynę z ciele: 
A wźiął ná fię Ziemię y naturę náľze,w fobie| |fnością y žadzámi y namiętnościąmi ro: 
efenokć y igy.wfwoiey perfonie Bofkiey naprawi:| lzmáitemí, ktore nas do Śiebie y do grze» 
W. wizy;bracią też (woię,teyże nátury y tey- [chu počiagálg. "Także čierpim nedze.y 
; że krwie uczeftniki,nápráwif:áby zAdámo-| |śmierć po chrzcie,jákobyšmy iefzcze grze» 
Ray wych dzieci, fynmi Bożymi zoftawáli. Col [chu pierworodnego y to co z niego idžie 
iako fię džieje,wfzytká wiárá nafzą Chrze-| [nie zbyli. NA to fię takie nauki dáig. Je- +. Jom, 
ściańfka świadczy , y ná tym fię uťádžiťá. | |dná z Jana Ś ktory mowi: Naymileyść » Dźiećiómy 
Infze rodzenie z Pana Chryftuľá y z [ieran jefteśmy (ynámi Bożymi : dle fie je- vee poii 
P męki y wyfługi jego bierzem , y znowu) 1 ficze nič pokazáťo czym będziem. „dle gd, „jka dala 
fábia, Jan: 3. fiẹ odradzamy , iáko Pan rzekł do Niko- Ae ukaże | Chryftus JEZUS] podobní jemu dźilłwó, 
| demá > z wody y z Ducha $. y pomiáta-| |bedžiem. Úrodžilišmy fię iuż tako (ynowie 
Nwe mile my y utapiamy w wodzie, iśko Pháráoná,| |Boži > dźiedźicmi dobr oycowíkich : ále- 
meme, © Adamá y potępienie jego:i nowego ná fie| |śmy nie dorośli do bránia džiedžittwá. Jå- Galath: 4. 


y odkupieniejego obľoczym.Y chtzeft š.ták| [ko Apoftoť mowi :  Pokś dáiedžic tmáty z 
nas czyftemi od grzechu czyni , iáko| [nic od flugi nie rożny, choć jef pánem w/śy- 
gdy fkážony złoty ábo fkážona šrebrnaj |zksego. Ale jef? pod opiekuny > dź do czdfie 
mile, znowu w ogniu przeleia. | áunáezonego od oycá. Gzás bránia dziedzi: 


Nievido- A iż to ieft niewidome odrodzenie y| lAtwá náľzego ieft náznáčzony po šmičrci, 
adrodze- naprawa, y w wierze tylo teraz y nádžiei,| ly ná dniu oftátnim : 4 teraz ief džiedzi: 
jelenti | nie ma daniny te y dobrá niebiefkie, przez Chry-| |8two nafzesw ktorym w rzeczyśmy nic od 
ikie platki ox z ftufa ziednáne mamy : nie przeto fťábie.| |niewietnych y pogan co w Chryfłufź nie 
ń a | AE la iem, iakobyśmy nic nie bráli y żadney| |wierzą, Ani fię w nim odradzála x nie —" 
z odmiány nie mieli. Bo nie ná Ziemię „| |rožni:lecz nátura y rodzeniem wiełceśmy 
| jáko z pierwfzego Adama, ze wtorego fie| |od nich rožni: 4 wiára y nádžiela żyiem 
rodžim: ále ná niebo. „Nie ná žiemfkie ro-| lktora nas nie «omyli;czego oni nie maig, 
fkofzy: ale ná wieczne. Nie ciśfo fie pier: A ktemu każdy z Chryftufa odrodzo: Dôhovšená 
| wey naprawia ; ale dufża, z ktorey zarázáļ| |ny > ma wfzytko odnowienie iókieżo mu náfe. 
ná čiáľo idźie. Y przetóż iáko dufzá nie-| |do zbáwienia potrzebá , byle ná nim y 
widoma ief , ták też niewidome to ieft| |ftárániu y pilności jego nie zefzťo. Ma 
; iey naprawienie. Ktorego nie czuie iedno [oświecony wiarą y obiáwieniem náuki Na: mii 
zteleffie duch y ferce ufpokoione y wefele w do- ja rozum fwoy. Y przeto ci co fię mia 
gda. brym fumnieniu wiernych odrodzonych | 


chrzezą, ošwiecoliémi fię zowig y fynmi 

Rom: 8. fynow Bożych. Nádžieja, Apoftoť mowi |. |Swiátľošči. Bo wiedzą táiemnice Boże 

Rom: r 2odmiení jeftešmy. Wiára żyje Ibrámiedli: | |do zbawienia potrzebne , y máig nópró: 
Ggg wiony 
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Ná moli, 
Rom: 3. 
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kośći do do» 
brego. 


Grzech mon 
żem ZMY ČIE: 
AS 


Byc. 


Fedzeniem 
Gç naprawue 
jem: 


Skłonność do 
grzechu 
grzechem 

mie jeft, 


a, Tim: 2. 


Nedze smia- 
zá tego fod- 
kie nam być 


mogg. 
Rom: $e 


Rom: 8, 


Aor: 14, 


IRAK 


wiony rozum , ile im do zbawienia po: 
trzebá. -Ma ťálke wlána z niebá przez 
mękę Chryftuľove dárem Duchá $. ná 
ferce y wolą fwoię, áby Boga miłował, y 
w nim fię kochał. Jako Apoftof mowi : 
Miłość Boża wlára jet w ferca nafe , 
przez Ducha s. ktory nam dány jeft. Ma 
krzepkość y moc do dobrego y silg z 
Chryftuľá, z ktorym fię fpoif, y w ktore: 
go fie wfzczepił. Bez niego nic nie mo: 
żem, mowi famsále z nim y w jego fzczé- 


pie będąc, złólki y wyflugi jego rodzić 
dobrých uczynkow owoce , y złemu fie 


fprzeciwić, y zwyciężyć każdy grzech 


možem. Zwłafzezą iż mamy barzo džiel 
ne y pełne fálki Sákrámentá, ktoremi fię 
pošiláč možem. A zwłafzczą ná ołtarzu, 
ktory nam ieft drzewem żywotą w nólzym 


kościelnym raju. Jedzeniem zginęliśmy s 
iedzeniem naprawić fiş mamy. 

Byśmy częfto y doftoynie tego drzewa 
owocu kofztowáli : bylibyśmy „na każdą 
pokufę mocni , y ikfonności do grzechu 
uftawałyby w nas, aboby mocy nie miś: 
ły: nie czulibyśmy wielkiey przefzkody 
do dobrego — Jako Święci ná tey potrá- 
wie wychowani, nie czuia fzkody żadney 
4 zapłórę. zwycieftwá odnofza. — Prawdá 
iż zoftále w nas-pożądliwość y fkfonność 
do grzechu: śle tá fkłonność y concupf- 
ftentia grzechemynie jeftiiedno przyczyną 
przyfługi nafzey , gdy z nią walczymy , 
á łatką y pomocą Ghryftufową zwycięża: 
my i3, y koronę zwycięftwą bierzem. Já- 
ko Apoltoť mowi : Nikt korony nie odnośi; 
jedno kto prawnie y Nufšnie walczy y prá: 
cuje. Byšmy w fobie fkłonności do grze: 
chu nie mieli : woynyby żadney z grze: 
chy nie było. A bez woyny y pracy, za- 


piatyby też upominać fię nie godzito. 
A nędze świśra tego gdy ie w Chry- 


flušie znośim, y w jego ie towárzyftwie 
y nášládowániu cierpim; wielkie nam 
wefele y pociechy przyfługi czynią. Ták 
iż Apoltoľ mowi : Cwubim fig z učijkom 
náfšych: wiedząc iž nędze y trápicnia y 
cierpliwość czynią. : á cierpliwość doświad: 


czdnie: á doświadczanie nádžieje : á. ná: 
džiejá nie omyla. W wierze $. y nadziei „| |czyfłe, : 


dżiwnie wdzięcznie cierpieć , y z Chry- 
me kielich ten pić ktorego on fkoľzto: 

af.. Ani głod, ani niemoc, áni miecz + 
śni żadna nędza od Chryftuľá naš nie 
oddźieli, mowi święty Páweľ. Y owfzem 
kto Chtyftufá miłuie : każdy. cierpieć tu 
ná świecie dla niego prágnie. “ To co 


nieodrodzoným y niewiernym gorzko: to 
prawym Chrześciąnom wielką fodkość y 
Y wiedzą; iż przez wiele 


nadzieję czyni. 


| 


trudnošči wchodzić do kroleítwá Bożego 
Y wiedzą , iż im ná świecie nič 


mála: 


fálká Boža, ż ktarey fa odkupieniem ták 
hoynym Syná Bożego wybáwieni, 
Przetož fię y tey Śmierci docześney nie 
bcią, y z Chryftufem rádži iey koľztowác 
chcą, y niechca być od niey wolni,wie- 
dząc iaki zylk z tego mála ná dźień zmár: 
twychwftánia: y co zá pociecha jett , z 
ciała wyfzedfzy iako z więźienia > y ze 
zgwiłego y gliniánego domu. Dofyć máia 
ná tym, iż od śmierci wieczney potępie- 
nia piekielnego wolni fa. Tá ich docze- 
$na nie obráži, śle wyzwoli. A zá czáľem 
[ná džieň zmártwychwftánia , dokonáia 


śmierci. Y będźiem mowić , gdy ciátá 
daleko lepfze niž teraz fa, weźmiem : Æ 
SAR 


endi zwycięfiwo toje? Zai: 
4 4 


išmy ná tobie, iko mowi 


1A poftoľ. 

Jako fię tedy záľmučamy z pierwfzégo 
Adámá: ták fig daleko więcey ze wtore- 
go uwefelamy. Jeśli nas grzech pietwo, 
rodny záráziť : tedy "nas fprawiedliwość 
Ghryftúľová nápráviťá. Jeśli zá iednego 
niepofiufzeńftwem, grzefzny misy fię tá 
li: tedy zá iednego pofłufzeńftwem, fpró: 
wiedliwemi fe y wdžiecznemi Panu Bogu 


Byleśmy tylo leniltwem 
nafzym y omiefzkaniem tákiego odkupie: 
nia nie tracili; śle z ťáfka Chryftufowąy 
pomocą jego robić y pracowść, y dofłu: 
giwác fig w nim umieli: áby ná nas y woli 
y ftárániu náfzym nie (chodžiťo. Bo nie- 


wic, y naprawić; áż też fami fwego co 
môžem przyłożym. Nikt ochrzczony w 
Adamowym potępieniu nie ginie : iedno 
ten co o fię niedba , 4 pomocy z fálki 
nowego zakonu y Sákrámentow jego nie 


SA co fię Poczęcia Przenayświętfzey 
Matki Bożey, ktore dži$ obchodžim , do: 
tycze : iakośmy ná przodku wyználi : iż 
Poczečie jey w żywocie Matki od tego 
pierworodnego, grzechu y było wolne y 
ták fię w tym ukochaymy,y tá: 
kiey czyftošči y wielkiego nád inne ludźie 
przywileju, temų nayświętfzemu ftworze: 
niu žyczmy. Coż ief niepodobnego P; 
Bogu? Izáli nie može kogo chce od pra- 
wá pofpolitego ktore fam fławi wyzwo: 
lic? Izáli fig nie godźiło áby tá która 
nádewfzytko ftworzenie uczcżona ief; nád 
wfzytkie też ludzie co ofobnego miał? 

jlzali ktore fiworzenie ieft na świecie s 
| jktoreby Mócką Bożą zwść fię mogło ? 

A ióka 


kia Be nie može > jedno grzech á nie- 


fzuka. : 


Simier vl 
rodzony 


nie firany 


7. Cont, 
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| e utracił. 


| chce Pan Bog poniewolnie nas ubłogofiś- , 
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Rom: 3 


Poczęie 

Niepokaliit) 

Matki Be 
bej. 


Nič nie pk 
dobres 

Pr. zyfpoj 
bar 20. 


(sat, 


„ dzy cierniem y ták mojá naýmil [ka infedzý, 


Prsviecení, 
n żywoćie 
Anidży: mic- 
li, á Panna 
mila Za- 
chovánie od 
pranih 


Z ziemię 
niepräeklg- 
tey Ciało, 


Job: 4. 


Przykłady 


1 4t gorą* 


tym Pôruft: 


tty, 


Ná Niepokalane. Poczęcie Mlótki Bożej Maryi. Ążż 

A iáko jedná fámá ien táká : ták też ofo-| [to isko y ná Synd ley y ná inne Wlzytkie 
bny y iedeń tśki ma imięć przywily,śby | [enia włożona ieħ, bez gižechú ý winy: 
fię ziściło co pifmo:mówi : Jako lilia mie, 1 Bo y Pan JEZU S poczęty Dichem $ 

pierworodnego grzechu mieć nie mogť : 
a iednók ták wiele cierpiał za nas ;, y LF 
márt. Karániá zá grzech w świętych być 
mogą: choć fami nie zgrzefzą. Dla innych 
| przyczyń cierpieć inogą > nie. dla fwego 


corkdmi. W/fytka piekna, á makiży w nicy 

mie maffe 
Poświęcenie w żywocie miał ferrin 

y Jan Chrzóiciel. "TA ma mieć więcey | 


Bo ie; Mótką: Zadna komorś przybiśń. 
fza być nie ma ; idko tá w ktorey fam krol 
miefzka. Krol nieba y Žieiniesw żadnym 
dni Anjele ; śni człowieku tik nie prze- 
miefzkiwał, iako: w żywoćie tey: Pańny : 
y nié! miał jey fobie nád inne wfzytkie 
przybrać , y przybytku fwego: nie mogi 
nad inne kofztowniey ozdobić? Adam 
pierwfzy ziemie iefzcze nie przekięteyj |rego fię Adármá nie wracáli : śle fáko tá: 
čislo miał; á Chryftus z przeklętey y grże- [is odkupienia obdáťzeni ; y ná tožuinie 
chem: zmázáney Pánny ciało (woie. prze- [eco wolą náľze poddaną y powol: 


grzechu. 

Nayblogofławieńfza y nayczyftfza nade 
wfzyftko ftworzenie , zmiłuy fię nád nás 
mi! á uproś nam zmážáným y w grże: 
chu urôdžoným prawdźiwą úápráWe, kto: 
ľa z męki y wyfug Syná twego płynie: 
abyśmy w odrodzeniu y w odnowieniu na: 
tiry nafzey w Chtýftušie chodźąc;.do fá: 


RJ 


tzýfte wžigc miał? Ý miáťá fie kiedy po-| [ná Chtyftufowi y zakonowi jego czynili + 
mázáć tá zfota (kržýniá „ y zwieráchú yi lá žátym tež poddáúftwo cielefności y cia: 
wewnątrz y w mocy u fzátáná być, tá| [f4 nafzego y złych chuci jego 3 żwycię: 
ktora fkrufzyč. nasieniem fwoim gtówę| |ftwo abyśmy mieli. Zeby nam ffudzy náši 
fzátáníka miátá? Nie day Bože,“ nie tofkóżowóli: śle władzy y práwá ná: 

Nie miał fię eżórt chlubié , iż iiową| |fzego ná nie; abyśmy w świętey wolno: 
Ewę, iako y pierwfza w fwoiey y iel ści używśli. Przez tegoż Páná JEZUSA; 


miał; y ńiecześć Mátki ná Synáby fię| | Chryftufa Synatwego. Ktoyy ieft z Oy 
cem y z Duchem ś. BOG y Pah ná 
ná wieki, Amen: 


ściągał. | 
„A iż nędze świeckie ý Śmierć cietpiś: 
fáz ktora z pierworodnego grzechu idźie + 


Na dich Świętego Tomaľzá — 
Apoltoła. — 


FR Żiwno nam być nie ma; gdy nó| 
zachwianie y upadki niektorých 


P świętych pźtrzym. Bo ludźmi 
też byli iáko y mystymże nieudolnościom 


niem grzech żtzućii. Y taką nań hfgró: 

de daf, iż drudzy z úpadku jego pożytki 

fobie zbierára: Bobyśmy byli ý ták wiel- 

kich wywodow 0 zmártwychwflániu, Pán: 
podlegli Ktoż ieft ná świecie ćoby fig, Ikim nie mieli; y ták ialnego o Boftwie: 

kiedy nie potknął ? cś ktorzy Pánu Bogi Chrýftuťá Páná náfzego wyznánia.: ý Ž. 
Ruža nie fy ftáteckní, mowi piľmo ; jw] |tókiey y ták wielkiey fafkawośći Chry; 
Anjolach fwoich nálazť Pan BOG nieprd-| | Rufá BOGA nie ućiefżylibyśmy fig: kto> 

moses Lecz fig wielce budować zich ná-| lra upadłemi nie gardzi: ale ich fzuka 3 

prawy y powftániá mamy; y miťowác y miłuiąc ie naprawiie y podnośi, Jako, 

ich ztego: iż nám dáli wielkie przykłó-| | Pfalm mowi : Pań podnóss upádľe: Pań mi. Płat: AA 
dy, pilńośći gorącości fwoiey do pokuty: Túje jprawiedline i. gdy fig tež. iako inni 

My bez końca grzefżym : á nigdy ck] poślziia y mowią j iako Dawidi Po. pij: 
ochotnie z śrzechu nie powftśieńi, "Tel Ipcónionym był y brzerńsrocóny ná ubddck ; 
náťurg mamy čo y święci ; do grzechii| lá Pan mię podjąć ráczyť, O czyń w pier. 
fktonną: śle tey czuyności okofo Siebie |wfzey części ża pomocą Bofkg inowimy 2 

nie mamiy; ktorą oni nań w pokucie fwo-| |drugą ná nauki Z Ewangelij Świętey zá: 

icy ukńzuig, Zgrzefżyt niedowiśrftwem| |chowuiąc: 

święty Tomafz; śle ochotným powflá: | 


HJ: 


Gggż PIER: 


% 


433 


ALALLE | 
PIERWSŻA CZĘŚC, 
O dwn włafnościńch wióry prawcy Kátolickiey , y 0 wyznóniń 

Bojová Chryjftufówtgo „ y o násrodách $. 1omafšá. 


A tym niedowiárftwo fwo-| [dzić može : iż ći ludzie kłamać y ofzue 


fľuchác iáko fómego Siebie kazał : pewnie 
nas ná nich nie zawiodł. -Y farnby przy: 
czyną był omytki nafzey; ktory nam nie» 
pewnych tuchác rokázowal: 

Tá tedy iet włafność wiáry 
ckiey, iż fwoię pewność fádži: ná fámyn 
Bogu obidwiślącym 3 y przez kościoł y 
pewne świadki fwoie przynofzącym , to 
czemu wierzyć mamy. Y ná. tym fięś. 
Tomafz potknął : 


rzeczy ták trudne wfpieráli. Tá pewność 
taka z ludźi być nie može, Bo by nay- 
świętfzy y nayprawdźiwfzy byť człowiek : 
tedy przedfię ieft człowiekiem s to ieft 
błędom podległym. Y trudnoby fię nań 
fpuščic, y od podeyrzenia iakiego wolnym 
go uczynić, Sam tedy Pan Bog tę nam 
pewność y ártykuťom wiáry nafzey czy 
ni. Sam z niebá zítapiť Syn Boży BOG 
priwy, nauczać nas tego co wierzym, y 
y obiświńć nam to ná co fam patrzył, y 


| 


iáko y oni rozum mäig , y lepiey pifmo 
niźli oni rozumieć mogą : nie może rzec 
iedno toż iż ialepiey niżli oni to piímo 
rozumiem: A gdy ich iefzcze fpytafz : 
zkąd to wiedzą iż to piľmo od Bogá ieft: 
já iż ie BOG fam y Duch $: nápifáć kas 
zał ? 


częći y lifty fwoie, áby ich nikt podeyťzá: 
nych nie miaf. Jáko fa cudá, ktore czy- 
nili Apoftoľowie, y ktore ná początku w 
kościele Bożym kwitnęły. Y inne wielkie 
upewnienia dźie Pan Bog , po ktorych 
fie każdy rozumny 4 nie uporny utwier- 


| 


| 


Katoli- Wafu 
n tary Kam 


lickiej, 


iż tym nie wierzy? Na cym 
ktorży od Boga mowili ktorym, obia-/f£ $ Tomaf 
y: 5 sy J- 3 
Hi: potknął. 


„oda ie pokazał ten 4, Tomafž :| |kóć nie mogą > 4 iż prawdziwie BOG w 

fiwot. To- iż ná świadkach barzo go-| |nich mowi. 

` mahi, - dnych , ktorym Pan Chry» To świśdeftwo przy $5. Apoftolech y Swsddeóiw 
Rus fwoie Zmártwychwftánie obiáwiaľ, y) 1pôtomkách y przy kościele 6. zoftáľo 4 y 0 wierze, 
Y ktorym ie oznaymiác ludžiom polecił, | |zoftawa Až. do końca swiátá # Y przeto przy kolis 
nie przeftawať: śle więcey oczom y rekom! | Apoftot; kościoł Boży zowie umocnieniem le zojtah, | 
fwóim y firaemu fobie wierzyć chciať. Ká+| |y pôdborg prawdy. To ieft, urząd y fiárfze + "> 
tolická $. wiárásiž ma w fobie rzeczy tru-| |kościelne, ktorzy po Apoftofich naftąpili; 
dne,y rozumom náľzym niepoiete, y nád| |y mieyfcá ich ošiedli. Ktorym Duch pra: 

Primi naturę y przyrodzenie náfze wyfze : po: wdy dány ieft ná wieki, by nigdy pobľa+ 

miary náfšey trzebuie wielkiey do prawdy pewnošči, wj jdźić , 4 nic innego przyneśić > iedno to 

zfumycb  ktoreyby żadney omyłki y podeyrzenia| |co fam BOG mowi, y co on poftanowił 

fiw Bożych. namniey nie byfo , ktorąby fię fáma nál ly nauczył y nie mogli. Bo gdy ich nam 


Jon: 3. czego šwiádom był. Jako Jan Chrzciciel pa: była oná tajemnic Zmättwýc 
mowi. Sam y ten artykuł okoľo Zmár: [etapi A iż fobie y. zdańiu {wemu s 
twychwftánia, ukázowániem fię uczniom | |oczom y rękom fwoim więcey wierzył, ni- 
fwoim fundował. Y nikt nas infzy o nim| |żli tak godnym czci wielkiey towźirzyfzom 
ták upewnić nie mogi. — Przetož wiá fwoim; y onemu kościcłowi Bożemu: 
rá nafzą © nim nie pochybna ieft : ba fię Ztąd káždý obáczyč może ; iż ták he- Sako hm 
ná fzczytym obiáwieniu Bożym ińko in-| |retycy wfzyfcy błądzą ; y wiary Katoli- cy nożny ht 
ne funduie. ckiey nie mśią. Wierzą niektoré fpolne mają, 
ROB m. Ale iż Pan Bog nie każdemu fię człó:| |z nami śrtykuty : iśko o Troycy $: o Bo- 
nyftkim fig wieku fam przez fig obidwia ; nie do ká- twie Chryftufowym 4 o Zmórewychwita: 
przez fie ždego fam mowi, y nie wfzyftkim fig u-| [mu y innych : śle nie z tej miáty, żeby 
fam objdwia kśzuie: jedno tylo świśdkom fwoim ná! lie fundowáli ná obiawieniu fimiego. Bo: 
Ačtor: ro. to obránym : iako Piotr $. mowi: Ukažať| |gós przez kościoł y świądeśtwo kościelne» 
fiesprávisnie wjytkim ludziom : dle świdd:| ktory obiáwienie Boże przynośi. Ale fię 
kom poflánomionym od Bogi. Nam ktorzy: funduig ná rozumie fwoim, y ná obierá- 
śmy znim. jedli y pili > potym jáko zmar-| | niu fwoim > iż fię im to ták dobrze być 
Chie dby +vychnflať od umárlych. Chce tego áby | |zda. Bo gdy ich fpytafz : dla czego tę 
świddkom tym jego świśdkom inni wierzyli: iż to| |tzecz ták trudną y niepodobna, iáko tef 
jigo wieržo- co przynofzą, od Boga fámego przynofzą: | Zmórtwychwiłanie„wierzyfz ? powiedzą $ 
r A iż co oni mowią, to fam BOG przez | mi ták w piľmie BOG obiáwiť g y ták 
Luc: nj 1: Kto, prówi s was ffucha , mnie| lezyráni, A gdy ich dáleý fpytafz : iż to Pifas 
nie mowi > P sw 3 mn M sady y "PY ral 
fucha: kto wami gárdži  mng gárdžis Y| |pifmo ináczey drudzy rozumieją z ) Wy- kręcić M | 
tym tákim świádkem dźie Pan Bog pie- kładźią ie ná myśli foie ; ktorzy także BĘ 


Í 


| 


Rom 


Druga + 
mil mi 
Katolici 
ihg to 
muy gi 
yy nie 


déi, 


ryś 
łą widr 
blogofła 
1, Petr; 


Swiety 
dwik k 
Frâncu 
W żyw 

Jego. 
Czemi. 
dał tak 
dźżeć 
TEZ 
Toma 


Swzadeól, 
bierze , 
rzy kolčit 


e zofłało, » 


„ Tim;3, 


UZ ľa fhort 
vidry Kat 
lickiej, 


Ná czym 
ję s. Tomah 
zożknął. 


pako boty: 
zy, vodny nik 
mają, 


Pifo sny 
kręcić k 
MOŻ. 


NÁ dzień S. Tomafó Apoftolá. 


af ? tu iuz w niepewności Zoltána ; ieśli 
fię do kościofą Katolickiego ińko do nie: 
zmylnego $wiádká nić ucieką ; ktorym iż 
“oni gardzą, fámi fobie rozľadek o Bofkim 
obiáwiéniú y prawdźie przywłafzczaią. 
Nád co nic głupfżego y niepewnieyfzegó: 
nie ieft; gdy kto rozumie iż fię fam ná 
fwym zdániu.ý rozfgdku omylic nie može“ 
A fam u siebie mądrym zoltáie, Co gáni! 
$. Apoftot, 
Drugá iet 
iż niechce rôzumem y zimylľámi y dozná: 
niem jakim tám $ięgńc, co zgoła wierżyć 
każą, Maiąc ná tym dofyć 3 iż wie zá 
pewnością kościelnego świńdećtwa > iż to 


Roni: 12. 


Drga wła- 
Joli wiary 
Katólickiey 
sú lig rogun 
muy amy> 


wfzytkiego świata s áby wiśrę o Zmár- 
twychwitaniu fwoim umoćnił; Aby y ten 
też ktorego na Apoftolíki urząd; y S rá 

8 


włafncść wińty Kai | 


ry fię inaczey naprawić miogł : láko A 


apá Apoftołó. o A 
jkie swiáde&wo o Zmártwychwftániu fwo- 
im obrať, żinnemi mowić mogl: Fadtem 
z him y piť po śmserci.y pdtrzyłem ná Zmar- 
tmwychwfłamie jego.  . S ż 
| Y dobrze nágrodžiť wielką wiarą fwó* Nagrodźił 


ią; ten Apoftof > taki upadek y niedo- Joje niedo. 
Wiárftwo fwoie. Bo tylo człowieczeńtwa "isrfimo.s. 
| Pánú {wego widžiať : 4 Boftwo ktorego 70w4f. 

| nie widział, wyznał mowigc : Pan moy} ` 

Bog moj. Izáli ty Tomáfzu święty nie 

chwalifz Boga Izrdellkiego > ktory ciala 

nie ma; dni żadney formy > ktorego nikt 

widzieć nie może ? Izáli o nim nie tze _ 
ičžono : Sluchay lardelu; Pań Bog twoj Deut: 4: 
| jeden jefi : iakoż ty tego Chryftufa zá Boga Auguftin: 


m raz BOG fam obiáwiť y nauczył : dáley fię| | znafzj ktorego fię Ciáľá y ręku doty kafz ? PE: 
: nie pýta : iako to, czemu toż źle oślepj |Izáli dwa Bogi miec możefz? jednego W 7 PASSATA 
fozum fwoy y ždánie Bogu dáie 3 únižá-| |ciele; drugiego bez ciała? Nie; powiada 7% 
iac fię pod pofľulzeňftwo wiáry. Wie iž| |Ale tego Pana y Miftrzá mego ná ktore- 
to prawdą od fámego Boga ržecžoná y| |gom cuda patrzył : któregom Imieniem 
obińwiona; wierzy iey tak mocno izby! |imoćnyim ; cząrty ŻCiał ludźkich wyga: 
pierwey umrzec wolał z niżli wiary doney] |ńiaf; y wfzytkie niemocy leczył : ktore- 
odftępić : ale fiş nie pyta: láka to? Anil [gom nauki fuchaf: žflam być zá Syná 
chce wiedźieć ; áni ná to dowodow iniec| | Bożego iednéy natury y iednego Boftwą 
chce: jedno z nabożeńftwEem ; y liniže-| [Z Oycem: Y przetož nie mami dwu Bo- 
niem y przyznániem BOGU prawdy y| |gow; śle jędnego ý w Oýcu y w Synie; 
wfzechmocności jego, przy tym ftoi: Tá: W yznawam też z wielką ochotą ; iż ten 
Corylus td- ką wiarę Chry Rus bľogolľávwis gdy tu mio- Syn Boży od wieku bez ctálu rodzony ś 
łąwidrę - WI? Biogofdmiieni ktorzy nie widzichi á u- wziął ná fię prawdźiwe cztowieczeńftwo; 
Ulogofławi, wierzyli, Y Piotr $. chwali naš wfzytkich :| Iw ktorym ž námi żyt 4 y dla nas umárť 
Petrar dó mitujem Gbryfiufi ktoregosmy nigdy ja áby naš ożywił.  Y dotykam fig uwielbid: 
jako gó on midžiať nie widzieli: y wetie:| [nego Ciáľá jego; y źnam, blizny y prze: 
śmy nie widząc 3 y jdkoby rzekł oślep uwie:| |bicia goździ jego. Y kłaniam fię jako Pá: 
rzyl nu, y Miftrzowi, y Bogu meitu.: zá odku* 
Zgźnione tedy flufzni to niedowiśr: pienie moie dźiękuiąc ; y Zá tę naprawę 
fiwo tego $. Toinafzi, iż widźieć ná oko| |niedowiárftwá mego; y-žá tę łafkiwcść 
chciał; 4 ná to; co miał profło y oślepj |jego ku mnie niegodnemu uczniowi fwo* 
wejrzyc, patrzyć pragnął; y wiarę y wy-| jiemu; iż mi zginąć nie dať; y w tymem 
fuge iey widzeniem gubił, A my fiu] Ibłędzie nie zoltal: „Będę. tuż úmiať nie 
fznie bľogoftávienítwá Pańfkiego zá to de:| |tylo w tey wierze trwść > śle ig przed g 
Ráiems iż zgoľá świśdkom jego y koščia:| |wfzytkim światem wyžnáwác, y do niey 
łowi wierzym. A zwłafźcza w Nayśw;| [ludžie namawiać  , — RZ 
Sakramencie; w ktorým heretycy pierwey | Y ták uczynił ten święty ; barzo wiele Orig: lib: 3, 
widźieć ; toż dopiero wierzyć chcą 5 iżj jnrodow dô Chryftufa obrocit; Párthom ; in Gen: 
tám ief prawe Ciśło Chfyftúľowe: A myj | Murzynom; Medom; Perfom; Bráchma: Chtýfoft: 
by y cudownie nam fig tám ukázowálo :| | nom Chryftufa ożnaymił; y tą; wiśrg kto: HAR in 
SER rzeklibyśmy z onym wiernym y naboj jra tu wyzhał; wielkie polá pošiaľ: „A do ja poft: 
Swięty Lus znym krolem : Nrech żeń tám pótrzy kto Indýi tež dálekich zabičpálac Š wiele kro- HoA: p 
duik krol nie mierzy: „Mnie wiárá ieft widzeniem s| |leftw świńtlością Ewá gelij do prawego ra Bvang, 
Fdncujki. . ý zá wiżytkie mi z rozumu y źmyfiow wy.) | Boga przywodźił: Gdźłe iż źnowii náši Nążjąn: ad 
W żywocie wody ftois > 28 Cbrześcianie Z Europy záchodžac tých Arian. 
Ga ge, Czemuż P. JEZUS Totiaťžowe niedo-| |wieków náfzých w to fámo fźczęśliwych; Qfor: lib: 
M Se wiátftwo ták naprawił; iż mu fię widźieć 4 zigafzoną tám w Indyśch wfchodnych r 
dzieć Pan dał; ták iako pragnął? uczynił „to Pan| |wiśrę Chiy ftufowę wżniecńiąc : należli w „paz 
PEZIS JEZUS nå on czás nie ták dla niegoskto“| Kránganorzé Źnaki Wielkie ftórego Chrze: Petruš. 
Tomafowi; sciánitwá s y Fomafz4 świętego znaczną Maffeus.. 


pómiątkę y napis; O czym dźiśieyśi his lib: 2. Hift: 
| fzeroko wypifalis Indicar. 
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WTORA CZESC, 


O náukách z przykládu $. To masa. 


iimaicziać Apoftolíkieý wierze mo:| ly w młodości głupi > iż mowi: Ja tez 
fig w wierzę cnie ftoymy;ktorgśmy tu| |wiem , ia też umiem y rozumiem : iàko 
od Apoffołow w Polfzcze od šiedmi fetj jtey przymowki y przygány niedowiór- 
podanej o lat fzczęśliwie przyjęli : y [tu uydžiem ?  Dźiwne ieft fzaleńftwo 
Bowie På bez rozerwániá żadnego ód onego czáľu 


i tych šmiáťych 4 niewftydliwych miftrzow; 
a kajjęgo. prowódźili, y od národu do národu poda:| |ktorzy ftóremi Doktotmi świętemi gár- 
"U A wśli; fuchdiąc nduki oycow náťzych , y| |dzą > y fędźiami ich być» y pod fwoię 
nie opufzczaląc, idko Mędrzec mowi, za-| | inia y miarę głowy fwoiey kľášc ie chcą: 
konu mátki nófzey. A zwłałzcz wiarę| [lá obi im ý nog całować niegodni. 

o dwu náturách w Chryftusie Panie ná- | A gdy fię nam tróń iako ludziom z 
Od kośćioki fzym: iż iet Pan y Miftrz náťz wedle| [tym s. Tomafżem záchwiác,y w láka nie: 
fig nie oddz: cztowieczeńftwą, y BOG nál wedle Bo- lizike Páná nafzego przez grzech upaść : 
£AKC, ftwá, ktore ma iedno fpolne z Oýcem yf |pomniemy iákó fię złością nafzą Pan nie 
z Duchem $, ták od nas odraža , śby nas porzucić y 
W ktotey. wierze Abyśmy tým mo-| |zgubić chciał, choć to dobrze zafługuiem: 
čniey ftáli: nigdy fig od uczeftnictwa s śle fie ráczeý Z dobroci {wey nieprzebrá- 
ftolikiego y iedności Košcioťá $. nie od:| |ney o nas itara, y fam nas [zuka „y dô 
Twmaf s. dźielaymy. Bo tým Tomafž s: w tåka] |fafki fwoiey wzywa: rozumieige krewkó- 
odłączeniem pokuľe, upadł : iż byť towárzyftwá odbie:; isci náľzey, á, fwego oycowlkiego fetcá ; 
od towárzy- zaf 5 A z owczatni oney wyfzedł j ktor ku złym fynom nie mieniąc. Zábľadžiť 
fina gabig- pąfterź żywy ; Śmierć na fobie umórzy-| |$. Tomafz niedowiárftwem fwoim, obrá: 
džiť. wfży, náwiedžiť y džiwnie pocieľzyť. Ku-| [žiť Pana y Miltrzá fwego : wľzechmočno: 
pe y fpołeczność Pan Bog miťuie : y tám| |śći jego y fľowom y powieściom ták ge: 
dóry fwoie y oko (woie obraca: edžie| |ftym, o tym iż zmártwychwftác miať , 
miłość y iedność braterfka kwitnie. Jako| |uwlokt. Obráziť y miłe towarzyfze [wo 
Matth: 18. fam rżekł: Gdzie fie divá w Imie mojej jie + $wiadki wierne Chryftufowe , kľam: 
kóydą,tdm jeffem miedzy niemi. A ktoofo| [two im y nierozum zaddiąc. A obrá- 
bliwości w fobie fig kochálac y fimego| lżony Pań co czyni? naťamáney trżciny 
śiebie miluiąc fzuka : nie trudno go czár-| [nie dofamuie. Podnosi, iako Pfalm mo: 
tu ułowić : iako przed żamkiem y obo-| |wi , tego co upadł, y rękę mu fwoię po: 

zem, y przed wroty zamknióney owcząt | |kłada. 
Oddzielne ni Jáko ludzie od iedności Apoftolikiey | Dia niego fimiegó przýchodži P. JE- 
czat tacno Odpádač poczęli: tak dô giębfzych błędów [er y żnowu fig ukazuie, tęce mu fwo» 


| 


hwi: przychódzą > pomału ż jednego mafego| lie ściąga, y do rany boku (wego wzywa 
y ipomina: Gzemuś tak zapomniał fow 
y obietnić moich , wiedząc iżem ia y 6 
smierci moiey y 6 zmartwychwfłaniu mo: 
im częftó wam opowińdał ?  Czemuś ták 


o o re 


w więklzy y gorfzy, áž do zaprzenia fig 
Bogi do Aryáňftwá y Pogańfwa idąc. 
Przyczyna wfzytkim błędom ieft „ odłą: 
czenie fię od owczarni Apofolikiey. 
Stftymke Gdy nam drudzy ftársi zwłafzczś y 
ślielnym zgodni y Święci co powiádáig 4 o Pánu 
mierzy Bogu y náuce jego świadczą , mowiąc: 
Widzieliśmy Páná: nie odmiátáymy po: 
wieści ich nie dufaymy fobie y rozumko- 
wi nafzemu,mowiąc w niedowiśrftwie:Je- 
ŝli fam tego nie zrożumiem, nie doznam, 
Ephef: 4. ie ďomácam : nie uwierzę. Pan Bog w 
kościele fwoim dał nam y Apoftoty y 
tych eo u Apofłofow fucháli, y po nich 
innych świętych Doktorów pifmś y świa: 
deltwś o nauce y wierze Chryftufowey 
y kościoła jego. Oni táko bližší Chry- 
ftufa s dáko tak flárzy y Święci ffufznie 
mowią: Widzieliśmy Pánd: wierzcie nam; 
lepiey wiemy rálemnice jego y będąc ták 
ftórzy á niżli wy młodzi, Kto ták uporny 


mrzecieś zemną chciał , y towarzyfześ 
fwole dó tego namawiał : 4 teraz mię nie 
miłuiefz, żeś ńowinie o moim ożywieniu 
y fzczęściu a chwale moiey nie uwierzył: 
Kto czego pragnie y komu życzy , temti 
rad wierzy.  Napatrzże fię tych blizeń 
na ręku moich : y poday mi palec twoys 
y šcigni rękę do boku mego; froga ong 
włocznig przebitego; 4 nie bádž! ták nie: 
dowietny śle wierny,  Odpufzcząmei rad 
ten grzech, patrząc ná żałofńe y pokutu“ 
łące ferce twoje 4 zńowu cię zá miłego 
[zná y šwiádka Zmdrtwychwitania me- 
gö przyimuię. 

A Tomafz pódfzy ná žiemie z wielką 
y iuż ożywioną wiarą krzyknąć: Tys jef 

an moy 


Śtdranie 
Pańfkie ù 
nas gdy po: 
blądźim, 


Ta 42, 
Phl. 


lekce ffowa mole póważyť * Pierwey lit Joani ti 


| „grzechu 
rywaj 


| Brędko 
| 


Rom 


Przewł 
towfkiżn 
mees ba 


ko Gkod 


Dnty 
itay P 
nafiegi 


Jeden 


Matki 
diy. 


Drugi 
CA w; 
dźin 


tdrdnie 

ari fkie 0 
i gdy po: 
lądźim, | 


Ifas 42, 


Pfal. 


loani it, 


Prędko jęz My ktorzy grzelzyć y Pana gniewać 


grzechu po~ 
nway iny. 


Rom: 2. 


Przewłoka 
fomwfiinią 2 
graecbu ja 


Na dzień š. Tomafšá. 
Pon my y.Bog mop, Ciśło twoie ożywione] |dźwignąć miano, iako Pľalm mowi, záfy« 
y chwałę jego widzę: dle Boftwa twego) |puie fię. Przewłoką ferce grzechem twár. 
mie widzę, jedńo moćno ie wyznawam :| |džicie , śify do powitania ubywa, łafka 
á błąd moy z ferca gánie , y onego fię| | Boża ktora nas podeymuie y podźwiga s 
wftydzę. Zmiłuy fię nádemng Boże moy „| lodchodži. Ľácniey Świeżą ráne leczyć; 
poznalz potym po mnie iáko cię miľuie , 1 zóftórzałą, o którey lekarze źwątpią: 
gdy y wiarę tę któreyem uwlokł rôzšie: Bierzmy fig do téku y boku Chryftufos 
Wác, y zá čie umržeč fię nie wymowię. wego: do tan, nå kržyžu dla nas podięs 
tych! do oney drogieykrwie ktora z nich 
umiemy : å przędko y gorąco z grzechu Po do mocy wylług jego: áby> 


powltáwáč > y do niego fip Wracać niej |Śmy fig ich dotykać, 4 zdrowie y odpus 
umiemy: poznaymy ziáka nas łalkówo-| |fzczenię znich pľyňace brać mogl. A 
ścią Pan Chryftus do lednánia wzywa :| |gdźie fa te ręce? gdźie tego boku jego y 
láka ñam zás miłość pokazać chce, lákol | wyfługi krwie jego fzukáč ? w Saktameń: 
nas czeka y upomina: kazániem , kazno-| |čiech, á zwľaľzezá w fpowiedźi y ná oł. 
dźieymi, przykładźmi; náukámi > ptzy:| [tarzu. Tam moc męki y wyfług jego 
godámi ; A my ińko pień ležým,porwác fig] |wfożona ; tám ielt teká jego na twoie o: 
z błota niechcemy, ińko mokre drewno 5] |czyścienie y udátowánie : tám bok jego 
ognia fálkáWwošci Bofkiey nie przyimuiem.| [z ktorego ktew wypłynęła; abysmy fie 
Porwi fię z tey Sieci błędniku, bo čie dá- | |grzefzni ná chrzcie y ná pokucie očzyšciá: 
ley bárziey czárt wniey uplecie, Jókol [lis 4 ktwią fię jego odkupowśli. Bľogó: 
długo odwłoczyfz, ták trudnieyfzego wy-| |ffawże nam Panie náťz,ktoťzy čie nie wie 
bawienia doftaiefz,  Skdrbifz fobie gniew,| |dźimy 4 wierzymy, fpufzczdiąc fię na fa 
gdy Bárdziíz długo čierpliwošcia Bofka s| |mo fowo twoie: śbyśmy w tey wierze 
iáko mowi Apoftol. O naymileyśi brácia,| | mocno zoftawśli , y ranami twoietmi; ftá: 
nie tak to nam wádži iz grzefżym : iakoj [rých grzechow nalżych blizny 4 y nowe 
to iz fię ptedko ż grzechu nie porwiem.| Irány dufz nafzych leczyli. Day nam wiát 
Jako zwody y z bľotá, iáko z ognia gdy |; náťzey pociechę, abyśmy cię ná oka“ 


weń wpadniem , porywaymy fię. Miej fy iáwnie z wefelem ogladáli , ktorzyśmy 
fzkaniem ptákowi fkrzydła w ogniu úgo- 


tu čiebie pod zalfona" chwaiilisý: noc Bo» 


hu głodliwa. tywóją ; miefzkśniem w wodžie tchu a fiwá y fowá twego czćil. Ktory z Oy: 


Dwoy r- 
izay Páná 
nafego. 
jden z 
Matki pos 
diy. 


Drugi g Oy-Lecz ieftinny wieczny Z Oycá rodzaj Pá: 
tá wielki yna nafzego wielki y dźiwnyjo którym nie 


dźiwn 27 


ftáie : miefzkaniem ftudnia fie w ktorąś| |cem y z Duchem $. kroluiefż BOG ieden 
wpadi zawala; y okno ktotym čie wy-| [ná wieki Amen. 


Na dźień Bożego Narodzenia. 


Woy iet todzay Páná náťzeso| [táigty orzel tego fig ważył w tey dziśiey: 
Deus: Chryftufź. Jeden z má-| |fzey Ewängelij , ktorą od tego począts 
tki ludzki y u świata podły y 
Wzgárdzoný. Bo áczkolwiek nayświętfza 
Macka Páňíka , rodu była ktolewfkiego 
Dawidowego + śle iż doftátkow y. bogá: | 
&wá krolewfkiego nie miálá: u swiátá 41 - 
u ktorego rodzay bez bogaltwą nic nie 
waży , podłą była y za rzemieślnika po 
ślubiona ; w Bethleem, gdzie byli możni 
y bogaci zaftąpih, gofpody mieć nie mo: 
gľá, czafu onego ták trudnego, gdy brze 
mienna y blifka rodzenia był4, Y przetoż 
w ftayni miedzy bydłem powiła Syná fwe- 
go Zbawienie nafze : wtákiey podłośći y 
uboftwie,w idkim fámá była.Otym macie: 
tzyúfkim docześnym rodzaju Ewángelifto- 
wie nśpifali , iáko im Duch $. poruczýť. 


mowiac : Na początku było Słowo Kto ná 
ubogą Mátke, ná ftaynią, tiá żłoby ná pies 
lužki, y ná páftérze Wzgárdzone, y ná Jo 


oko na oycowlki jego rodžay obroci: by 
tym co fię w ftayni urodził nie pogardzaf: 
śle na Anjoty fugi jego pátrzáčs 6 Bo» 
fkiey jego zacnošči pomyślał.  Dotknął 


też $ Ján y trzeciego rodzóiu ludzi wier 


że rodźić fię mogą; gdy rmowi: Dał mier: 
nym moc áby fię fynmt Bożymi fławóli. 
Fierwfzego ná ten czas máčierzy ňíkiego 
zániechawlzy! o tym wtorym Oycowikim 
rodzeniu zá pomocą Bożą mowmy co mmo: 
żem y tako daru {Wego Duch święty uży: 
czy. A potym o pożytkach tego Wciele« 
nia Syna Bożego; y o nafzym z Bogá r6* 
śmieli pifać iani trzey, Máttheufz, Má. | dzeniu cokolwiek doľožý me 

tek; y Łukafz $. Sam. ten. Jan wyfoko 4] | 


PIER- 


mychs ktorzy bedac ludźmi, ná fyny Bo- 


WASZA 
nientách 

soc mekt 
Gbryftufós 


tey 


zephá rzemieślnika pátrzy : niech drugie , 


a 


r. S 


Od oválu: Maš rodźi. 
dzkiego  . "dufzg, toż rozumienie. Rodžim fię z ro: 


CO 


K. ADA N 14 
PIERWSŽA CZESC, 
O rodzeniu przedwiecznym Páná náfßego J ELUSA, przy 
mykľúdzie tych twndnych flow $. Ewóngelij. 


P 


© fig pre ) Báczmy náprzod o iákim toffo] [mieň od ffoncá, bez czáfu y czekania, o. Wie fholiyła 
ffowo rogue ňe mowi jan $. y co przez nie| |zumienie y mądrość z niego wynikaj y CZne, 
"mie rozumie ; y czym fowd Bożej jrodzifię. V niebyt nigdy Bog bez flová 
od nalzego ieft rożne. Záczym| ly bez mądrości, Nie był nigdy bez tego 
trochę weyrzym w rodzenie przedwie- rozumienia y wynikania y rodzenia. Prze: 
czne, y perfonę rożną, y iedno z QOycem| |toż mowi $ Na początku było Shlomo. Zá 
Boftwo Syná Bożego JEZUSA Chryftufa:| |wzdy było, gdźie iedno y zkąd poczniefzs 
przeciw dáwno przeklętym Aryanom y| |nie ftworzone áni czynione : śle wyniká- 
Nowochrzezeňcom dźiśieyfzym. Przez) |iące y rodzone, záraz bez cząfu przedwje: 
fiowo nie rozumie fię mową tá zwierzcho: | [czne było. 
wna do uchá , láka ieft tá nafzą: gdy Druga ieft rożność nafzego fowá ába 2. 
Żaka przez nie oznaymuiem wolą y myśli ná: rozumienia od Bofkiego. U nas u ludźi Rożumitni: 
Ra fze. Ale fię przez ifowo rozumie wfzyftka rozumienie nie wfzytko ieft zaraz áni Zus PA m4 
Myądrość zupełna y wnętrzna mądrość , ábo ro- i pełnie: śle pomśtu go y potrofze przy: ** Rupee, 
Boża: zumienie : ktore od naymędrfzego y| |bywa: y mądrości fie nam przyczynia, Z 
nayprzemożnieyfzego Boga tálemnie po a rozczytánia y doświadczenia. oż 
chodzi y z jego fię nieińko rodži, Mowil |fię mówi yo Anjotach: nie zaraz wfzytko 
Pan Bog, mowi Anjot „ mowi clovek | rozumienie y mądrość mála, śle nowego 
Pan Bog mowi do Abráhámá , do Moy-| (im też obińwienia przybywa„y od kościoła 
zefzą pozwierzchnie,daiąc mu znać o woli] liáko A.poftot mowiywińdomości przybierá: Ephef: z, 
fwoiey. Mowi Anjot do Prorokow, do ig.Lecz fowo y Madrosc Boża,wizytka ieft 
Dánielá, Tobiaťzá, Korneliufzą, Mowi] |zóraz zupeľna:nigdy iey nie przybywa áni 
człowiek do czľowieká, oznaymuiąc col przybyć może: nic w niey nie mafz coby 
Ž chce. + Ale nie z taką mową , áni z tál iuż nie było; wfzytko w niey ieft zaraz ca 
„ Pal: 2. kim Rowem tu Jan $. idzie, gdy záczyna| ieft.Bo tym fámym Bog nie byłby prawym 
mowiąc ; Ná początku byťo Somo. Bo tá-| |dotkonalym Bogiem:by mu kiedy co przy: 
kie fowo zwierzchne ieft y docześne | |bywść miáľo czego pierwey nie miał. 
przypadkowe. Ale infze fowo ict, y by:j [+ Trzecia je rożność ; iż w nas rozu: — 3: 
fo u Bogá, tálemne , wnętrzne, wieczne, nie y madrošc left przypadkiem, przy- Słowa nij 
O ktorym mowi: Sym moy jefłeś, jam čie ;chodźi y odchodzi. lecz w Bogu fowo ZE and 
bie dzi urodźił, Jako w nas z dufże rozu-| | Mądrość jego jet iefteftwem. Bow Pá: e l 
mney rodźi fię rozumienie y myśl od niey| {vu Bogu przypádku żadnego nie malz. A 
pochodząca, ktora fie fowem wnętrznym| |ktoryby przychodził y odchodził. Nie 
zowie, Ták Bog fam Šiebie rozumieigc,ro-| |mowim o zwierzchnych fpráwách y po: 
dźi fowo y mądrość fobie rowną. Co ábyj |ftępkach y rządzeniu jegosiáko Świśt y lu- 
.  fiç trochę obińśniło; Obáczmy co zá | dzie rządzi. Gdy pilmo o nim mow! » 
. ność ief takiego ffowá u nassy u P.Bogá.! Iż'fię raz gniewa ná ludźie drugi raz fię 
Rožnosť ffo” „Náfze fowo wnętrzne ábo rozumienie] |nie gniewa : Obyczáilem fig to ludzkim 
ma Bôžepo, << PME záwždy w nas'ief; y nie záraz fię.w| | mowi y zwierzchownie. Ale fam w fobie 


BOG zśwźdy iednóki „ á odmiány ža- 
dney y przypadkow przychodzących y od: 
Eo aa nie ma. Wfzytko w nim ieft, 


Bo pierwey mamy tozumna 


Zumęry mamy rozum fkoro fię urodzin; 


Słowo na“ Ale rozumienia nie rychło mamy; áni o-| [co iet , fimo w nim iefteftwo. Przetoż 

nie diraze nego rozumu używamy záraz ; Ale, áž do- | Mądrość y flowo. jego jefteftwem iek 
rościem, toż fię fowo y rozumienie z ro-| [940 eflencyg y náturą : nie przypadkiem 
rumu przyrodzonego w nas rodźi. Moc doj |iśkim. = 
ffowá mamy, -ále fowá famego y wnę- A ktemu'ta ieft rożność s iż fowo y st 4 ć 
trznych myśli z rozumu idących w dźie- > rozumu nąfżego» ieft w nas Bon 
<ińfiwie nie mamy „ 4ż zá czálem y zeļ limijáigce, y nic po nim nie zoftáie. Lecz nófe miji» 
wzroftem. Toż fig mowi o Anjoťách :|, |w Pánu Bogu ieft perfoná w fobie ftoiąca; „že po fibi 
pierwey fą, toż czynią. Pierwey ich ro-| |Gdy Pan Bog fam śiebie rozumie : ONO yie zofkduie 

Słowa Bože zum,ťož rozumienie, „Lecz Pah Bog fpot-| |rozumienie y Mądrość jego ieft perine Je 

y rozumie» wieczne ma fowo fwoię. Záraz iáko pro-j jw fobie ftoigcg. Borák ief przemożny » 


iż FOZU- 


5 
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Pl: 33. 
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Ding $r 


wdi; 


Tržečia 


Ná dzień Bożego Narodzenia. i 2438 
iż rozumieiąc fam siebie : drugą iáko fami |by? Słowem : wyświadcza iednę iftność, $iuwda. 


iet, perfonę rodźi, fobie w iftńośći ; w| | Słowa y BOGA: iż Stowó left Bogiem 
mocy y w Boftwie rowną,ktorą Synem | 


tymże 4 nieinnymi. Bo w Bogu; iáko fig 

Słowem zowie Jan ś A rzekło; nić nie inafz przypadku odcho- 
Tu iuż rozum náťz uftaie; láko to ieħ. dzącego y przychodzącego. Tož ieft Sło: 

"Trudność poiečia Póńu Bogu sa [o y mädrosé jego; co Boftwo y fina 

poľu . my: 4 ná prawdzie obidWieniá jego prže:| liftnošé jego. Tým wyznaniem ý prawdą 
R ftálem. Dla fábošci tożurńu hafzego + [ie fię Aryánfki fatfz,ktotzy Syna zwać 


prawdá y moc Boża fľábieč nie może: Bog ńiechcą iednoiftotným zOycemsáby tenże dka 
prawdźiwy , á my w poięciu nafzyrń yj | Bog byť jedeń ž Qycetn.Co kiśnić wyżna- zisti I- 
rozumie omylni. Jednák nie záwadži | wa Jan :$ mowiąc; Bog był Słowem. Słowo Tee Bi 
przyłożyć w podobieńftwo: W ai finyn| | 


oño które na początku było u Qycś; iett Syń co ý 
záraz iakoby fię rodži,táž perfoná fimym| | Bogiem. Sýná żowie Bogiem tyinże;co ý čer, 
Ocieć ktory ftworżył niebo y źietnię, Y 
przetoż dokťáda ; Wfžýtko přżezeń;to ieit 
przeź to Słowozuczyńiono; 4 Bez Riego nić . ZACZAC 
nie ieft uczyniono. Ješliž tedy ymowi $: Au. Lib: r. de 

dE S trik EMI „ Tuiniti 6,6, 
guftyń; przez Słowó wfzytko Učžýnióno y 
ftwoiżono : pewnie Słowo fámo icżybio: 


weyrzeniem : ták Bog śiebie fożumieiąc 

y ná fig patrząc rodźi inńą perlonę ; to 

ieft Słowo y Syna; ktorý ieft tąż ifinością 
2) Boftwá jego. Daley nie śmiem: | 


ożumieie 7 Ná koniec fowo náľze ieft ffábe ; nic 
owo taj | o nge fimo nie (práwi. Zaden krol (ľowem nie 
Sup file, d Bo- zwyciężyjśle woyfká mieć muśi. A Sťowo| [ne ňie ielt 3 ý fiworżóne nie télt. Avieśli ' 

fieprzemo- Boże mocne, fimo czyni co chce. Rzek? i tworzone nie ieit} Bogiem iet z Oycem 

ów. á filo (ię, rojkazat á uczyniło figs | iedńym: Bo nić innego nie mafż w tym 

Pal: 33. Zcądże fię te trzy wielkie y pewne| [co iet: iednoBOG, 4 tworzenie jego: 

s p. práwdys ktore ná początku janś, kłądźie, Go drugi raž niżey Ewángeliltá us 

ly wielka; ZAB FAO f E Br ; 

- Wywodža. Pierwíža fa nd początku było St-| | twietdžiť, gdy rzekt : Ná ímredie byť: á 

phef: 3, * wo To iet Syn Boży Mądrość Boża | świat przezeń uczyniony ieft, á świdt go nić 


m 


——— 


wżdy była,nigdy początku nie miślasfpof:| | poznať. Jaśnie barzo temu Sťowu y Ghrý: 
wieczną ieft.Gdźie iedno poczniefz;ieśli | ftufówi ftwortzenie świąt przyzńawaiga 


początku świśtś:tedy iuż było. Jeśli przed| | Czego też Apoftot barzo otwotżyście háu: Goloś; t. 
leze świata: iuż byłos Jeśli fto ty-| |czź gdy Páná ktorý ras odkiipit; żowie 
Razz wfzytkiego ftwotzeńia; to, Pičrívorodný 


ięcy larsiž.ták mam rzecz, przed tworze- 2 
ieft, láko $ Ghryzoftom ý inni wykłada: infży kiego 


niem widomym: iuż było to Sťowo. Nigdy 
początku nie iiáľo, y przeto ieft nie ftwo- 


ig: Ktory fig pietwey y przedwiecznie fiworzeńża:” 
tzone śle przedwieczne;przechodźi cząfy; 


urodźił; niżli ftworżenie ftáneťo: Y dokťá: 


Pow nahe y wieki, y lóta , iako mowią, święci. da: Przezchj prawi; fłworzońo jefł wjsytko | 
zat Tým gromem Jan $ iáko fyn gromú, [rá niebie j ná žrémiz #vidome y niewidome 
Ę dE Zábijá przeklętego Aryuľzá y wízytkiel lý troy; y páhľasvá, y pizełożeńftwa; Ji moż 
jem jj 


Nowochrzczeńcejy inne niezbożne,ktorzy 
Syn4 Bożego tworzeniem czynią ; przeż 
ktorego wfzytko ftworzono ieft. Ktorzy kľá-| lon jef nád mGytkies y wfytko n nim flos 
dą idkiś czós;ktorego nie byf;a początek mul | A iefzcze iášnieý do Zydow pifząc mowiż Hebr. i, 
lákiš dál. NigdyBog bez Sťowá y rozumie: | | Tadlś Anjolomi ktoremú rzeczom : Tyś ief Palim, 2: 
nia nie byf,Słowo jegosiedney z nim s [Snem możm : dňišieičie urodzst? dô Sy» 

i rý ieft , nieprzybyte śni odmienne iefi ;| |nś rzeczono: Stolica tmojá Boże ná wieki 

Diga jia: śle fpołwieczne: S ivickom: Tyš#á początku Panie žiemip ús 

wdd; y dáley mowi Jan $, To fłowo było| Ifuńdowat, y dzieło ręku troich Ja niebá, 
u Bogá: dale znóćjiż infza ieft u Bogá per-| | Coż ińśnieyfzego być može? Stowo Chry- 
foná Syná y Sťowásá infza perfona Oycá:| |ftus Syń Boży ftworzył niebo y źiemię , 
Bo infzy to ieft,co u niego iets infzy ten y wfżytko čo ná nich iefi: iakoż Bogiem 

ti kogoieft. Tym gromem burżym Sábel | a y iednym z OQycem nie iefté . 

i | liány y Pátropátlyány : ktorzy perfony z] [ky daley chcą či niezbożnicy Atyáú- 


canfiniá | to ief różlicźni Asjotowie ] 
wiiytko przezeń, y w nim ftniorkotie jef ; ï 


Boftwie miefzśli. Inny ieft rozum á inse| | fey? Návduja fwoie wykťády ; ktore żą- 


LR. 3 rozumienie;ktore z rozumu wychodzi; Iv+| |driemmu fig Doktórowi świętemu ná świe. 
Sowo gt | fee iłońce, á inny promień ktory z niego| |cie nić lnity ; ktore fiimi z [wey włófney 
A wynika:á przedfię iedno fľoúce. Infże źrzo:| [glowy podśig: A ťákie ią. iż Smiác fig 
g sA dľosá infza rzeczką ktora z žrzodľá idžie :| |z nich; ábo wiec nád ich ślepotą płakać 4 
je zov A pizedfię taż wodá. Infzý íel Očiec to.| Já niżli ie zbijść przyftoyniey ieft. o AE A 
je l dzący, á infzy Syn rodzony A nierodžačy, Spýtátby kto podobno potrzebnie ; Gye: Ceemi gò 
| łako też infzy. Duch $: pochodzący. : oua Jèn 5. nie rzekł : Ná pocžatkii Bra 
Troečiá A gdy iefzcze dokłada Jan $: A BOG| | Syn; śle go ffowem nazwał ? Dia tego Pola © 
Hhh j aby naznak 
A = ZZ 
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KAJANIE 


tko co tchniey rufzza fig 


To Słowo y 


ktorymeśmy mowili: aby nikto grubym 
y zwyczaynym rodzeniu, o żenie y mężu 
w tey mierze nie myślił. Rozum ludzki 
rychley do tego przyftáie : iż Bog záwždy 
miał fowo y mądrość, á w mądrości y 


śby fię takie jego rodzenie oznaymiło | | 


tá Mądrość ošwiecáľá człowiekń , daiąc 
mu rozum- przyrodzony, ktory ukázowať 


grzechy y ciemności s których fię šwiát 
uftrzedz nie mogf, śle w nich zoftawał z 
jáko tu mowi ten Jan & W nim był žy- 


przez mądrość wfzýftko ftworzył : 4 nižli| |wot, á żywot był światłością ludzką, ktora 
DeCivit: do tego» iż Syna od wieku miał. Przetož| |świediła w ciemności > á ciemnosci jey nie 
ib: to. c.r9. o Plátonikách Philozophóch Auguftyn $.| |ogárne%y: 


Joan: 3. 


Zakryte by- 
foto rodze” 
nie Synág0- 


nápiľať ; iż fię im to pifmo s. Janá ; Na 
początku było Sťomo, podobáťo : gdy pomy: 
Ślili , iż początek wfzytkiego BOG ktory 
wfzyftko ftworzył, mušiať miec wielki ro: 
zum y mądrość. A iednak nam więr- 
nym oznaymiono potym, y ten $: Jan ná: 
uczył > iż Sowo o ktorym powiedžiaľ + 
ieft Synem Bożym przed wieki rodzonym. 

A gdy powtorzył : To Słowo ná począ- 
tku było u Bogi : dať znac iż pierwey bárzo 


dze y swiatu zakryte było to przedźiwne rodzenie. Nie 


wiedziśła o nim ták iawnie Synagoga > 
śni Moyzefz tego im nie obiawit , áby 
Bog Bogá rodžiť: á przedfię ieden BOG 
zoftawał, nie dwá, śni trzey. Zaden nie 
wiedźiał tiiemnic Troyce$. okrom tych 
ktorym w ofobliwości Pán BOG y w fiś- 
rym zakonie obiawiaf. Nikt fię tego z ro: 
zumu y Philozophij świeckiey naucżyć y 
dopytóć z przyrodzonych náuk nie mogł. 
Y ftworzenie żadne podobieńltwa do tego 
nie ukázowáľo. Nikt niewiedział, iż to 


| 


O tákim tedy Słowie u Boga świśt 
|niewiędział : 4ż gdy czas miłości y mi: 
Iłosierdźia Bożego nád námi przyfzedł ; 
Pofłany ie Jan Chrzciciel , iako głos 
tego Słowa. Jako fię fowo náfze wewne- 
trzne gľolem y mową obiáwia: ták Syn 
Boży przez Jam, ktory fię glofem wedle 
| Izäiafzá nśżwat, obińwiść fię począł. Był 
prami „czlowiek poftány od Boga , ktoremu 
Fan imie było. Ten przyfzedł ná świáde- 
&wo, śby o tey świątości świśdczył : aby 
wfzyfcy uwierzyli przezeń. 

Ale máťo było ná tym, iż fię to Słowo 
głofem Janowym pokryte oświadczyło y 


álešmy ná nie patrzyć y onego fię doty- 
ká nie mogli : y/dla tegoz Słowa fłóło fie 
Gidłem , Syn Boży ftať fię człowiekiem : 
Abyśmy famego Boga nafzego nie tylo da 
nas mowigcego Múcháč : śle y nań pór 
trzyć, z nim rozmówińć y jego fię doty: 
kac mogli. Przetož drugie fwoie pifinie 


lias ná ffyfzecieśmy o nim mogli » 


Słowo, y ten Syn.; takież ma Boftwo y| |tak tenże Jan záczyna. To co było ná począ- 

W nim byť moc,iż z Oycem pofpoľu świśt tworzyt : tku: o czymeśmy Nyfšeli | od Janá Chrzci- 

żywot, TW/fytko, prawi s przez žo Stowe fłało fię „| |čielá ] zośmy oczyma [wemi widzieli„y rg- 
ego nic fig nie fidło. To Słowo ży- 


Zywot był á bez ni 
wot miáľo , y z niego fię ożywiło wízy- 


śn iatłością 


ce fię go nafie dotykáty. O nieogárniona 
[táíko y miłośći Bolka ku ludžiom. 


ludzką. 
S 
WTORA CZĘŚĆ, 
O požytkách W” cielenia Syna Bożego, y 0 náfšym 
z Bozá rodzeniu. 

Ałował fię człowiek y frafował, | | Bog fię obročiť, y wfzytkie czynione y 
iż nigdy tego Boga co go two- falfzywe Bogi y wfzyftko báfwochwalftwo 
A y ktory mu dobrze czyni sj potępił, "Ták fię znájomošc Boga práwe- 
T: widźieć nie mogł. Y przeto ztey| |go po wfzytkim Świecie rozfzerzyła: 4 


ludžie zá przyściem w Ciáľo Syná Boże- 
go, gľupítwe ono y ślepotę báťwochwaf- 
fka, w ktorey ták długo trwáli, porzucili: 
Jako poki poddáni krolá fwego przyrodzo? 
nego páná nie widžieli nie pozdáli : ládá 
kto krolem fię czyniť,y one zdradzał, Lecz 
gdy włafnego páná fwego raz uyrzeli y 
poznali ; zdrayce oni czynie fię dáley 
krolmi nie śmieli. 


Oddalenie tefkności y-grubości , fobie wedle ciele- 
balwo- — fney nátury fwoiey Bogi widome czynił: 
chwalfiwà. chcąc uciefzyć pragnienie fwoie. Kľániať 
fię iako Bogu fiupom; obrazom, y R 
y gwiazdom, y ludźiom; y beftyom ktoré 
widźieć, y ná ktore patrzyć mogł. Chcąc 
Pan BOG y w tym ludźiom y cielefney 
myśli ich dogodźić ; Sťomo ftáďo fię Ciatem. 
Dať Syná fwego w ciele widomego, y lu: 
dźiom podobnego : aby nań pátrzyli > á 
faffzywe wfzyckie czynione Bogi upuścili. 
Y ták fię fiało, Až po ukázániu fię Boga 


4: 


w ciele ; świąt wfzytek do prawdziwego 


oko nie widźim, 4 wždy do báťwochwal- 

ftwá nie idžiem? izali wiárá nie pewniey- 

| fza niźli oko nafze? Pewnieylza , śle lu- 
dzie 


Rzektby kto: wfzók y teraz Bogá“ ná Pr 
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Objatie 
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Ifa: 40, 


Sowo fah 
fie Gidlm, 


1, Joani 


Prak? ur 
mego don 
widomą! 

` Bai 
M Ja spilun 


| fzym być znamy : iż iet BOG w prawdźi: | 


Zo 


Pafkanosé) ; 
Pinfkiey fo- 
łażdtie, 


* ćiątecżko każdemu fię piaftowść y cało: 


O 


Náuká pe- prawdy s y nauki, y drogi ktora do nay- 
hej prawdy wyżizego fzczecia wiedžie,tráfic nie mogł: 


Iľa: 30. 


Joan: 14, 


Jczęli : śleśmy' Bofiwem fkończyli. A gte- 


mie widzieli , álešiny tym co go widzieli 


ści fwoiey Bofkieyy nieprzyftepney swiá: 


A Na dzień Bożego Narodzenia: 


dzie poczęli Boga znác cd widomego 
człowieczeńfiwa: 48 -po mm do niewido| 
mego Boftwá przywodzili fie.. Jóko kościoł 
dzis mowi,dźiękuigc Panu Bogu zá Wicie- 
lenie Syná jego: iż przez nie oświecić nas 
rśczył ; Gdysmy midomie Bogd poznál? : 
przezeń do zdmiłowdnia niewidomych rze-| 
czy s tojejł do Bofimá przywiediśsmy fig. 
Od ciáľášiny y człowieczeńftw jego po- 


go więkfzą mamy fáwe y odpľáte u Bo. 
gí, tako Piotr $, mowi, iżeśmy go w ciele 


uwietżyli. Lecz y teraz choć go nie wi- 
dim; przedlie fácniey o nim myslim, y 
Tócniey go miłuiem : gdy go w ciele ná- 


wym człowieczeńfitwie: iż nam fię ftať 
podobným  iśko ieden z nas brat, y- u: 
częftyik natury nafzey. O iáka to po 
čiechá > y do miłości ku niemu przycią- 
ignienie. 


konie: iż mu Pan Bog ták fię -frogo ná! 
gorze Synál , w ogniu y z gromami ftrá- 
fzliwemi ukazał: y patrzyć naň y gšdác 
zńim nie mogł , mowiąc do Moyzefza: 
Niech ten Pan Bog. do nas nie momi : dby: 
śmy nie pomárli. Mow ży fam gnin a nam 
wolę jego puwiaday ; ktora my czynić be 
dziem. Co gdy nie było miło ża 
wi ; rzekł mu Pan Bog : Dobrzeć mfdytko 
mowią : Výsbudze im Proroka z pośrzodku 
byáči ich, tobie podobnego, Otož „Sťonvo fiá: 
db fig Ciálem, Bog ftat fig człowiekiem , 
dako ieden brát ludzki , zátáiwfzy wielko- 


ilości , y frśfzliwych gromow-y ogniow 
Májeftatu fwego zániechawfzy : cicho y 
ubogo y łafkawo. przyfzedł : nikogož | 


šiebie nie odražáiac, śle wfzytkich pocią- 
góiąc; wfzytkim dobrze czyniąc. Nikôgož 
nie fadzac áni karząc, żadnego nie záľmu: 
čiť : z ubogiemi y grzefznemi towarzy- 
fzył, y džiš láko nay wdžiecznieyfze die 


wać podáie. 
*> Záľowať fẹ człowiek „ iż do poznania 


y człowiekowi biędnemu ińxo y fam, do: 
fkonále wietzyć nie śmiał. Poffał P. Bog 
Słowo y Mądrość fwoię, widomego Do- 
ktora z niebá, iśko obiecował Izáiaíz, ná 
ktorym prawie befpiecznie polegać , y w 
nauce jego nieomylńey do zbawienia | 
koňcá fzczęścia naywyżfzego przychodzić 
może. Boon jefł droga žymotem y prawdą, 
Bo żaden śni Moyzefz, áni Prorok Bogá 


Hhh 


t- Zálowat fie zaś człowiek w ftarym a 


440 
nie widžiať „ mowi Jan Chrzciciel, iedno. Joan; 8. 
ten Syn ktory iet ná tonie u Oyca. Siy- 

chác o nim mogli : śle widzieć go nie 

mogli-  Pewnieyfzy to świadek co wi- 

|dział ; nižli ten c, fiyfzał. Kio w žiemie 

je, o Ziemi mot: 4 kto x nieba tefi, nude 
desjtyfikie jefi. Prawie nád wfzyftkie Do 

ktory naypewnieyfzego mamy Syna Bože. 


fa: ktoremu kto mie wierzy „ wiekie ma 
potępienie. i 
| Zółował fie też człowiek „ iż niewola — 4. 
cierpiał fzątańiką y duchow złych „ kto- 7Vyzwolente 
zy go trápili, y w ciele jego miefzkśli, y 9d duchom 
miepokoie wielkie czynili, y zábijáli, y ijob, 
zdradzáli, Sťonzo ftáťo fię Giátem Przyfzedť 
wielki w ciele ludzkim ná nie woiownik + 
ktory ie mocą fwoię płafzał, y od ludźi 
odgániať ták iż wołali > Prayfšedles gubić 
1eas. Y ludžie fię džiwuiac mowili: Patrz 
jdka to moc! rofkdzuje cxártom, á uciekać 
ry báč fie go mufią. Ktory y uczniem fwo- 
ji moc ná nie dał, iż fię chuftek ich ba 
li, y z ciał łudzkich učiekác mušieli, 
Záľowať fię czlowiek , iż ma fkážong — $. 
náturé, w ktorey dufzá Bogu fię y práwu Napržnž 
jego fprzećiwia, y ciało z cielefnością ro- fkażoney nie > 
zúmu y dufże nie uchá: y w ktorey tóktury wafóey, 
wiele niemocy y nedze ` v śmierć fám 
cierpim. dowo fłało fie Cidlem, Syn Boży 
ftat fie człowiekiem : aby tę (kážona nâ 
turę nafzę w fobie y w złączeniu iey z Bor 
[až fwoim naprawił : y ná fobie wzor 
ukazał , ná fwym Zmártwychwítániu y 
| wniebowftąpieniu : láko tež nalzą náprás 
wiona być ma: láke fię od niego ińko od 
glowy członki w nim wfzczepione zakwi» 
tną. Teraz dať nam w Duchu niewido- 
me przez chrzeft fwoy odrodzenie, w kto” 
rym. fi wfzytka naturą nafzą odnawia,ý 
mocy talkę z męki y wyffugi jego bierzeg 
by od grzechow wolna zakon Boży peľni- 
fá, y przefzkod od ciśłą y cielefnosci je- 
leo fzkodliwych.nie miáťá, 4 na pokufách 
wygrawała : 4ż dali Bog do-fwey dolko» 
nałości tákiey , 1áka iet w człowieczeń- , 
iftwie Chryftufowym, przyidžie ná džieň 
on oftátni. 
| Załował fię człowiek „ iż nie miał nic 6, 
[ták Bogu miłego y wdźięcznego s czym: Ublagńńie y 
[by go przeprafzać zá grzechy y ubľágác úžárá za 
mogł: żeby mu fip, uyrzawfzy dat on, nie grzechy. 
wymowił. Co, prawi, dofłoynego. ofóruję Mich: 6. 
Bogu?  lzals ie krwią bóramow tysiącem 
ubľaga ? Izdls mu [ýná mego pierworodnego 
zá grzech toy oddam: owoc żywoćć mego 
zd grzech duffe mojey? Jákoby rzekł; y 
krwią fyná mego włalnego nie ublagam 
go. Bo y tá krew jemu fim4 z Siebie miłą 
nie ieft. Słowo flato Jie Ciáťem „ abyśmy 
MŚ 0 Giśle A 


Miar: r. 


fymi Boży: 


A 
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Ciśto y krew Syná Bożego ofiárowáć » y 
y im gniew Boży ubľágác mogli, Bo c] 
ofiarą Syná fwego naymillzego gardzić ni- 
gdy Bog nie może, y fálkg nam dla niego 
pokaże. 

7, Zółował fie czlowiek, iż nędze na tym 
Poliechy w świecie ćierpiąc, pociechy nie miał, y w 
nedzach uftówicznym pľákániu y wygnániu zofta: 
świeckich, , wat, Stowo ftáťo fig Ciałem, Syn Boży fal 

fie człowiekiem s y cierpiał z námi wfzy- 
tkie nafze nędze, y w fobie ie nam oo. 
džiť : iz teraz kto.go mifuie, z wielką che: 
cią nie tylo ie zna$i „ le bez nich telkni; 
y ochotnie ie ná fię bierze: patrząc iż 
Pan y Miftrz y Bog náfz w ciele náťzym 
będąc, te mizerye cierpiał, á tu ná świe: 
čie pociechy żadney mieć niechciał. 

g, „ Záľowať fię człowiek , iż fię pokármem 
Náprawä z (kážiť , y w iedzeniu nóturę fwoię AA 

1. pokármu. Wat. Slowo jadło [ie Cidlem „ aby fie czľo- 
wiek pokármený naprawił : á Giátá Boga 

[wego požywáigc, w Bolka fie naturę od 

mieniať y Synem Bożym żoftawał. Jáko 

Joan: 6. fam rzekł : Kto požyma Ciátú mego s a 
mnie miefókaó ja w nim. | 

9. O nieogárniona miłości ktora nas Pan 
Abyśmy fre BOG uczcił, gdy nam dať Syná (wego, 
mi Bożymi W €ialo y naturę náíze. Stał fię Syn Bor; 
zofówali ży fynem ludzkim , áby człowiek ftat fię 
Joan 8 _ Synem Bofkim. Sťugá , „mowi Pan, nie 


trma w domu nú wieki : Syn trwa ná mie- 
ki. Feli tedy Synwas mybiwi s jeśli mae 
zá bráty weźmie: prawdziwie molni be- 
dziecie, y do [wego was dziedźićiwa przy: 
puści, y dzielić fig v námi nie jáko % fuga- 
mi, dle jako z bráty bedzie. Dat, prawi , 
moc żym co weń uwierzylś  áby fig Jynmi 
Bożymi ftt mogli. 

Stawaymy fię naymilsi brácia fynmi 
Bożymi, á przeRańmy być fynmi Adamo: 


Joan; t 


Stawać fig 


AA wymi. Nie ze krwie s nie z ciáľá, nie z 
woli męfkiey rodzay nafz mieýmy : ale 
fię w infzy rodzay do innego domu y her- 

Zł wodze. bw przenośmy. .Zleśmy fię barzo Z Adá 

nie mife z ma ftárego urodzili , krzywo » gárbáto > 

Addmiy 3 fapetno, mdľo. Do źiemieśmy fie:fkrzy- 

rodźścow. - wilis do krwieśmy fkfonni. 

Josa Sráry Adam ciało y čielefne rofkofzy 
miťuie. Ciáľo iet co fię zciáľa rodzi | 
ciału dogadza y fľužý ; A ducha poniża. 

Rodzay:ż Ciáľo roikázowác chce, 4 dufzy fużyć fo-| 

Big. bie káže. Zmiátaymyz to przyrodzenie + 
4 čiáľu iśko beftyi nierozumney rządzić 


fig nie daymy. Do czegož čie przyprowá- 
dži ten głupi ošieť, iedno do (kázy y do 
śmierci. «Nie ten ieft rodzay Boży. Nie 
z čiáťá ábyšmy jego wolą przeciw woli 
Bożey czynili : śle z Boga todzay. miey- 
my. Bó jeśli wedle cialá żyć bedtjom,táko| 


Nie 8 čia“ 
ła dni ze 
krmie, 


A NIEZ 

Apoftoł mowi, umrzćm, A jeśli dachem 
ktory z rodzáju Bożego bierzem, uczynki CIE- 
lefie' umorzym żyć będziem. Nie poniżay: 
my ftanu fwęgo fynowlkiego y pańlkiegos 
abysmy temu niewolnikowi nafzemu fus 
życ mieli, á tá zła żona rolkázowác nam 
y rządźić nas miáľá. 


Rom; $, 


| Stáry Adam ma ingk y ludzką wolą, Nie żmii 


[to jet fwąwoląty upor.Pyfzny jeft y hardy; 
toje chce zawżdy:przewieść > nikomu 
nie uftąpić áni fię uniżyć chce. Poddáú- 
two mu niefmákuie. Lecz rodzay. Chty- 
fiufow nie iet z woli męża, iedno z Bogáa 
ktoremu podłegóć y poddanym być, 4 
{wey woli odftępować; dobry fyn ušiťuie. 

Synowie Adamowi doftatek y bogáčtwo 
miłuią : 4 Syn Boży Narodzeniem fwoim 
tym gárdži. Rzadko ffychác, aby fię kto 
w więkfzey nędzy rodziť , iáko ten Krol 
Anjoťow , y Pan nad pany 3 7 Krol nád 
krolmi.  Nayliżfzy kmieć u nas ma fwo- 
ię jamkę Abo chałupkę , w ktorey czeka 
żony fwoiey połógu: Zaden kmiotowic ták 
Jig nie urodźił, aby nie máigc mieyfca in 
| nego mátka go we ¿lobie z beftyśmi poto- 
żyć miała. O nicogárnicne poniżenie te: 
go Páná, o niewyflowione uboftwo. jaka 
[ie zAwitydźić nie mamy, gdy tu-fabic z 
przepychu wielkie y koľžtowne pałace bu: 
duiemy. Nie obrał fobie Mátki z wiel: 
kiego znacznego domu, áby fig śliche” 
ftwem., ktore bez bogáttwá wzgńrdzone 
bywa, u ludźi chlubił. Ubogą tzemi 
czkę podľego miáfteczká zá matkę. fobie 
wžiať. 

O bľogoftáwione nád wfzytko ftworze- 
nie , dáko ták podło Šynáczká tego kťá- 
dźiefz ? nie miał4$ w domu miedzy ludźmi 
mieyfcá : miedzy bydłem powić tákie 
dziecię Pana Anjotow , y wfzytkiego nie: 
bá Krolń położycieś śmińła ? Coś myśli: 
tá > Jakiecwcie zniewolenie y żałość w 
tey ftayni była? Jabym była rada; powiá- 
da,táki rodzay z [Ducha 5. zńczęty,takiego 
Zbáwicielá šwiáť4 uczciła nayrolkofznity: 
[zemi y krolewikiemi wezáťy. Ale widzę 
| (am niechciał, ktorý y w komorce moiey 
[w Nazaret, gdźiebym wždy byľá: o lepfzy 
|fe jego wezás, ftáráľá > wyniść z żywota 
[mego ńie raczył. A pokarm sz Panien: 
(kich pierśi zkąd utof ? Bo o takim na 
Ziemi nie fychano. Błogófławione piersi 
ktorych taki Syn požywaľ. Błogofławim 
cię przenayczyftfza. Niesmogliśmy Z pá“ 
Rerzimi twoiego fi tego Synáczká we žľo- 
bie nápátrzyc : prošim po tym wygnániús 
ukaż go nam w niebie w chwale jego- A- 
(lecbym. go byť wolał w jáffecakách wie 
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jdźiec; y znim y Z-tobg co dla niego cier- 


piece 


męża, 


U bogie Pa. 


ná najfęgo 
utodzehie, 


s. Przenajóm 


Matka Ri 


ża w jatim 


ubojibie 


` 


11: 
Rozdźze 


nie fow, 


| Wro 


CZĘ: 


7) 


Poly 
Wiele 
Syn 


Ron 


Olepoża 
dzka 


m: $, 


ze zm) 


mężą, 


bogie PA. 


á najiego 
rodzenie, 


PyzzeW. 
Matka Bo 
sa av jakim 
boje, 


` 


Rozdźzela- 


| ni flow, 


| wroRa 


CZĘSĆ 
© 


Potrzeba 
Wtielenia 
Wyni-Byżęgo- 


O rożumieniu ofiótka Ewóngelij A $. Janá. > 442 
piec. Bo mi fię dźiwnieyfzy zda w tych| [nás wtey tákiey podłości przebywał. O 
jAeczkśch, 4 niźli w chwale niebiefkiey. Boże , ińkie tobie z Anjofy dźięki oddá- 

Bo rám przyrodzone miey[ce jego: 4 tu áč mam. Tobie chwała ná wieki wie- 

z poniżenia dobrowolnego y z miłości dia] has: Amen. 


O rozumieniu oftátká tey $. Ewángelij $. fana.ktora fig ná 
końcu Mfy czyta, dołożenie. 


A káždey prawie ofierze Mfzy| [chy z ftrony cnoty upadśli ,y w tych du» 
N: fużbę Boža tą świętą Ewánge-| |fznych ciemnościach żyli, gniew Boży fos 
lig závnýkamy s á wyznánie w 
niey prawdy y wiáry náľzey K sle 
czynim, przeto fię godzi; śbyśmy ią tako 
možem z dátu Bożego zrozumieli. Možem| 
ig ná cztery części rozdžielic, W pier- 
wfzey Jan $ przedwieczhošc y prawdziwe 
Boftwo Chryftufá JEZUSA Syna Bożego 
opifuie. O czym fię iuż w przefzłym e 
| 


bie zbierálac , y potępienie Śmierci wie- 
gzney. Potrzeba tedy wyciągała do zbás 
wienia ludzkiego : aby ludzie byli oży wies 
ni y oświeceni: Aby fię z Panem Bogiem 
poiednawfzy, y fafki jego doftawfzy, ży- 
wot w nim wieczny mieli, 4 od biędow 
y ćiemności wybáwieni, pobożnie y Boś. ; 
wiedliwie żyli. Jáko Apoftof mowi : Byli- E phefz$. 
scie niegdy ciemmościami, A teraz jefteście 
| świdtlosścią w Panie. 

Tegošmy tedy żywota y swiátľošci tey Zymotń y 
miec nie mogli, iedno uż Syná Bożego. #vidtľosťi 
, O ktorym tu Jan $. mowi : W} nim byť ży: mieciesmy 
wot, d żywot był s; św iedośćią ludzką. On fam a Men 
ziednác mogł v dác nam żywot wieczny, "Ra RE 
y falkę u Bogá,y oświecić ciemności blg“ *% 
dow nafzych,y źnieść noc grzechow wiel. * 
kich mafzych. Jako o fobie u tegoż Janá Joan: rą. 
ś. mowił s Jam jef żymot. Y indžiey ; Joań: 10, 
Przyfiediem úby żymot mieli„y boynie go mie- Joan; 8. 
li X indźiey : Niechcečie przychodzić do 


zaniu, iáko Pan Bog dať mowiło. Tego 
tylo dokładam, iz w onych ffowiech,óez 
niego mie fiato fig nic: co fie fańłó: rożne 
ieft zápunktowánie. , Niektorzy, Doktoro- 
wie Łóącińfcy , ták te fłowa dzielili: bez 
niego nie álo fie nic. Y tu fangwfzy, 
poczynśią : Co fie fiiio wnim byť żymot, 
Nie zowią grzech, ktory ftworzoný od Sło: 
wś, to left od Syna Bożego nie ieft. Ale 
grzechu nie możem zwác, Nic. Bo gdy: | 
by nic nie byť : BOGby zań piekłem nie 
karał : wielkie y fzkodliwe dzieło grzech 
ief.  Zda mi fig lepiey y do rozumienia 
udátniéy-cyztáią inni Doktorowie, Ambr - mnie ábyščie żywot xuieli, Y o tey [woičy: 
zyus y #ieroný mussták iako fig rzekło pô-| |światfośćci mowi: Ja jeflem śwsdtlościg Joan: 9. 
ty dzieląc: bez niego nie fládo fig nič,co fię | |świdtdzkto idkie zámngnierchodži w ciemno- Joan; 8. 
filo A A poczynátac iáko nowy wierfz: to | Jít » dle światłość žymotá mieć bedžie. 
nim byt #ýrvoľ. Y Prorok o tym Aa Bożym nápiťať: Da Ifa: 49. 

Poty [an $. przedwieczność y Boftwo| [ľem cię ná smidttosé narodom, dbyś byť zbá- 
Chryftufi JEZUSA Syna Bożego wys! |wseniem możm;ńż do konca ziemię. W nim 
swiádozá : á potym ińkoby we Wtotey tedy náfzibyť żywotzy z niego wypłynąć 
Części oznaymia , iáko byť4 tego posrze-| [ná naš miał. -A to przez fałkę ktorą nam z 
ba. ludzkiego odkupienia, áby ono zt tę [piehs przyniof ná ufpraąwiedliwienie dufz 

| 


wieczne Sľowo, ábo Syn Boży, ukazał fię| |náľzych, y przez Sákrámentá ktore nam 
w ciele nafzym; y był ziednoczony yi jzoftawić raczył.  Oświećif nas Syn Boży 
Wcielony w naturę nafzę Sa áby| |nauką fwoią y przykłady żywota {wego 
przez nię nas zbawił. y dále fálke do wiśty, y onç nam wle- 
W nim byť żywot s á žysvôž SJ wiska waiąc, y pomocy, nam ná powfłanie z 
ścią ludki; á smidtlosc w ciemnościach smie- grzechów, y nowy żywotydo ufprawiedii: . 
di , A ciemnosci jey nie ogárnety. Ludžki| |wienia użycząć raczy. Acz ludzie nie 
wlzytek narod, w Adámie pierwfzym oy:| | wfzyfcy tę Swiátľošc przyimuią, láko do- 
cù (vým y w grzechach uczynkowych „| jkľáda mowiąc : 3 Sviatosť m czemnośćióch 
umótty był Bogu na dufzy , ná o) świeći., á ciemności jey mie ogdrnują. Lus 
śmierc potępiony y na docześną, iako mo-| !džie ktorzy fię w ciemnościąch, to ieft w 
wi Apoftot : Przez jednego człowieka grzech grzechach kochóią : niechcą tey świńto» 
ná świdt przyfšedľ, á przez grzech smierc. $c+ ktora ich z grzechu wywodži > y nie: 
A iko umárťy nie widži: ták też zá o| |fprawiedliwości odgánia. A iz ná on czás, Tan Chráči- 
ną duchowną śmiercią „ ktora cztowie-| |powítaf tež był wielki Prorok Jan Chrzci: čiel nze byť 
ká od Bogá y fálki jego oddžielá , przy: |ciel » kiedy y Pan Chtyfius > y byť šwie. prámg > 
fzľá ná ludzie. ślepota. , w ktorey w wiel tny u ludži y dawny : byť pochodnią go- bat nafig. 
kie bľady okofo prawdy„y w wielkie grze-| [rálaca, iáko Pan o nim mowi, y chcieli z 
i Hhh 3 Zydowie ` 


443 GA (zr LE 
Zydowie oni wefelic fig z świńcta jego:| | poznať : to ief ludźie świdt mituigcy, kto 
y byty dwie isfne pochodnie, ktore ná fig je świeckiey ezdobnosci, y doftátkow cze 
fudzkie: oczy obracały : aby fię ludzie a káli, y w nich fię kochali, y onym zá: 


mylili; á rozeznać umieli, ktory Pan, á} [krytym y nikim ná Ziemi pogárdžilie 
ktory fuga: ktory profty człowiek z žie- 
mie, 4 ktory z nieba Meffyafz Zbawiciel [fe krwie urodźił, ktorym pierwey obiecá- 
swiátá : iłufznie tu Jan Ewángelitá wfpo: l byť , ktorzy Prorockie pifmá o nim 

mnia? Janá Chrzcičielá , przefirzegáiac „|. |mieli, ktorzy go długo od Boga profili y 

iż on nie był.prówą #wiátľošcig : śle tylo jczekśli : 4 gdy przyfzedľ „ oným wzgár: 
promyfzczek jey, pufzczony ná šwiáde-| |(dźili, y jemu nie wierzyli, y ná koniec 

&wo prawdźiwcy światłości. Był człowiek | |go zabili. O iáko wielka zľošč ludzka. O 

poftány od Bogá, ktoremu Jan imie bylosten |iśko ślepotę czyni zámiľowánie Swiátá fe- 
prayffedľ na šndádritno , óby świadczył o| |80> Y pychy, y doftátkow , y flawy tey 
swidtłośći „aby wfiyfcy uwierzyli pr | dná świecie márney,ktora mija y nie trwa, 

Nie byt on świdnościgzńle o świdtłośći świd:| ly do wiáry o rzeczach trwálacych y wie- 

deśimo dáč miat Jaú Chrzciciel byť iáko| | cznych > y przyjęcia Chryftufá ktory Z 
gwiazdá od ffońcś oświecona; śle nie ffoń: wiecznemi y niewidomemi dobry przy” 

cem. Byť iáko mieśiąc ktory fwoiey świś.| | chodžiť, nie dopufzcza. 

ttości nie másále ią od ffoňcá bierze. z. Wielkie fzczęśćie wierzących, y tego Seczeriie 

| 


A ci żwłafzczą w Izraelu, z ktorych» 


Git z uczeftničtwá, nie z przyrodzoney mo: | |poniżonego w naturę ludzką Zbawiciela ierszątych, 
cy fwey. "Swiečiť, áby prawdźiwą świń-| | Chryftulá przyimuiących : ktorým dáie 

ilość ktora ieft Syn Boży , ukśzował. V| |fig moc aby fýnmi Bożymi zoftawáli. Bo 

mowi dáley: Byti prawdziwa svidiľosé „| Įzá tym ydźiedźiemi dobr BogáOycá (wego 

ktora oświeca każdego cziowieka ná ‘midt | 


zoftśią > y miłość jego ku fobie y opór 
Fan Chrzči- przychodzegcego. Nie mogł Jan Chrzciciel trzność wfzeláka ták wielkiego y dobrego 
čiel nie. nikogož prawdźiwie oświecić. Bo był tylo 


Oycá mála. Ale uwążaymy co mowi: Móc sr 
mogł niko- faczery cztowiek,nie mogi do fercś náuka Dať im moc áby zoftawóli [ynmi Bożymi. mária fmi 
gok wwiecić fwoig przeniknąc. Nie mogł wlác w es] | 


Ná chrzcie ftálem fig odrodzeni ná fyny Bożym 
ce wiary. Nie mogł oddálič grzechow y| | Boze, 4 to odrodzenie ná fyny Boże, nie Rodzinie M 
jeft cielefne, mowi Jan $. Nie ze krwie + ania 
śni z woli, to ieft z pożądliwości mežá k f 
niewiafty : śle z Bogá. Gdy fię chrzeimy 
ży czyni, iáko prawdziwy. żywot , y nie.j [z wody y Z Ducha $. bierzem nowe dur 
Bielka świśttość náľzá. A z tą świątłością| |chowne rodzenie, y ftawamy fię z fynow 
fálki {wey do zbawienia ludzkiego fkapy! e. fynmi Bożymi, wierząc w tego 
nie iet. Káždemu jey udžielác chce, ká-| jto Syná Bożego , y zá tým mamy odpue 
żdego ošwiecác y ożywiść ma wolą. Nij | fzczenie grzechów, y ufprówiedliwienie> 
kim nie gárdži , nikogoż od tey rzeki do-| ly fálke 4 dar do żywota pobożnego» y 
broci y ťáíki {wey nie odmiára, iako fam] | pełnienia zakonu Bożego : y doftdiem prá: 
Matth: m. mowił: TOJyfcy do mnie podźcie, ktorzy! |wá do dźiedzićtwa fynowlkiego : y dobr 
obciążeni jeflesčie. Kto pragnie praydž do] |chwaty wieczney. Tego wfzytkiego mie 
Joan; 7. mnie, a piy. À iż ludźie nie wfzyfcy idą;|: |ciesmy nie mogli z żadnej wyłługi nálzey, 
nie wfzyfcy {wego dobrego znśią : iuż fię| | z żadney pomocy wfzytkiego Świata > y 
ná nie żafuie Jan $..4 wdžieczných -y do Anjołow wfzytkich : iedno z fámego 
brych fzczęście ukázuie : y tu trzecia część |Sysń Bożego, ktory byť záwždy y byľ Bez Sym 
tey 5. Ewángelij kľášc fig może. | ložywieniem y świśtłością nalzą. Ktory  Bożgo 


ćiemności duchowney, y ufprawiedliwic » 
y duľze mifa y wdźięczną uczynić, Bogu 
nie mogł. Sam to tylo Chryftus Syn Bo- 


1 


$ Na świecie byľ,á świat przezeń uczynio- [bedac niewidomy u Oycá „ by byť ná A o 
j 20 nj NE è za E V a $ EIA gb ámienm 
TRZE- ny jefls å świat go nicpoznah Do wiafości |świśc fię nie ukazał , y człowiekiem fię śmy mać 


GTA_fwcy przyjedź, 4 [woi go nie przyjeli. A| [y bratem náľzym, y uczeftnikiem nátury pogł 
CZĘ SC. yyorzy go przyjęli > dał tm moc fiawóć fię| lnáľzey "nie ftat , y przez poniżenie. y 


A fjnmi Bożymi. Kiorzy wierzą w Imie jego. | | Wcielenie, y zśtym przez naukę; przy= 
amti à Ktorzy nie ze krwie s dni. z woli čia, | kľádysy przez mękę y śmierc fwoię nas nie 
odkupił : nigdybyśmy byli zbawienia y 


fozgičiu z woli mežá, kle z Boga urodzeni fa. Dii- 
miernych. wuie fię Jan $. dobroci wielkiey y Pori takiego fzczęśćia nie mieli. Dla tegoż 
niu dla nas Syna Bożego: iž farm. będąc rzekł dáley Jan $. prawdziwe Wcielenie > 4. 
tworca wizytkiego świta, zakryty w mó: | Syna Bożego wyznawáiac. Wyznanie 
jeftkcie Twym y niewidomy : miefzkśiąc,| | Słowo fidło fię Ciálem. Y to ief oftótnia Wielens 
ióko Apoftoť mowi, wświńtłości nieprzy- jęz tey Ewángelij. Dla tego áby ludzie Syna Bie 
ftępney : flať fig widomym ; Á Świt go nie | (mieli on żywot, y onę Swiátlošc, y toco a, 
z4 nia 


| 
| 
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| Ymo flio zá nia idzie fynow Božych dofloýnoše y 
| jęCiakm. qziedzitwo niebielkie: Syn Boży, Stowo 
| fiśło fie Giślem. To iet tat fig człowie- 

(aňmiek kiem, Pifmo cztfowiekź ciálem zowie ná 
flálem fig w wielu mieyfe. WY/yżko čiáto popfówdto dro- 
plte z0 gg [woję. To iet, wfzyfcy fie ludžie po- 

A pfowśli: Ogląda , mowi Izáiafz , w/iytko 


A pie cialo Zbdwićield Bożego. Y Pfalm.: Do cie- 
Gene; 6. bie Pánie przyidzie wfiytko čiáľo : to jefł 


mfkyfty ludźre. Go dla tego pifmo mowi, 
ciałem człowieka zowiąc : abyśmy fie do 
pokory y. poniżenia przywodzili, ná ciśfoj 
nafze patrząc: nád ktore nic nie maíz 
fiabfzego y podleyfzego, ktore błotem fig 
y gliną zwać fľufznie może. 

W czym fię też przedziwna Bofka ku 
nam mileśc pokázuje: iż będąc BĘ 
ftať fig Ciáľem, ftal (lg człowiekiem, cz 


SZ 


iaf ták faba, tak podľa naturę nófzę , y 
Philip: >, w niey fię unižyť,á iáko A poftot mowi,wy- 
nifzczył , chwały fwoiey Bofkiey nieińko 
odfłąpiwfzy : ftat fię człowiekiem, áby lu: 
džie ftawali fię iako Bogami. Stať fig Sy- 
nem lúdzkim, aby ludžie fynmi Bożymi 
Prawdžime zoftawáli. Prawdžiwe 4 nieobľudne čiáťo 
wiiął czło- y dufzę ludzką wzial, y perfonę fwoie Bo: 
wiezewliwo (ka zjednoczył: Prawdźiwie z ludźmi wi- 
J zjednoczył mie miefzkał, y obcowať, iáko dokłada 
r e © ten Jan & Miekat miedzy námi. Wedle 
„A f onego Prorośtwa Barucha: Ten jef prawy 

Bog nafs 3 y żaden nåden uważony nie bę- 
dzie, y ten nalaztnam drogę karności | to 
ieft zakon dał ] y podał go fakobowś fłudze 
fiwemu, y Izraelowi milemu [nemu. Pożym 
ná žiemt midžiány był, y z ludzmi towarzy: 
Kyt Y doktada Jan š. 
Wilžiáriy Widzieliśmy chwałę jego, chwałę jako 
Bog na žie- jednorodnego od Oycá pełnego Tajki y pra- 
mi. 
I Joan: 1. 


wdy. Widział go Jan ten $ y z innemi. 
Y jáko indžiey mowi; Dożykdlśśmy fię Si 
/ drým, w piśmie Świętym y w ná- 
uce Božey biegłym pierwfzym 
świadkiem y męczennikiem Chryftufo- 
Czdfj pier- wym, wfpominańny fobie fzczęśliwe ezáfy 
Worodnego one, y młodość pietwfzego Kościoła zá 
kość soľ, Apoftofow : ktorzy to budowanie , ktore 
potym wfzyftek świat záftapiťos zaczyna: 
li y fundamenta głębokich cnot Chrzešci: 
śańfkich zakładali; pociągaiąc ludzie do u: 
marłego y zabitego ná Krzyżu. Æ ha: 
przod počiagneli Apoftoľowie do Chryftu: 


fá niektore krzyżowniki Pana nafżego w 
Mieście tym Jerozelimikim, ná ktore tu 


Tym wielkim Prorokiem y ma-| 


Astor:j , Zábiťo przed miáltem: Bo mieli to tolká: 


O rozumienia ofiótka Ewángelij 4. fana, 


Na dzień s. 


Pan wofa, ktorego Krzyżem občigzonego | 
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wá žymotá. Widžiať gdy cuda czyňiť , a 
rofkazuiąc nieimoćoih wfzytkim y choro. 
bom ludzkim; y Śmierci, y dyabťom , ý 
[istra chwalę fwoię Bolka dáko práwy 
Syn Boży y prawy BOG pokážowaf. Wi- ax 4 7 
= chwałę jego y ná gorge, Tábor ná Matti: rj. 
przemienieniu, gdy fię w móśjefticie wo *™* > w 
im Páňíkim > iako prawy Krol nieba y 
tiemie poftawik Y doznał że był pełny 
fálki y prawdy + To ieft, iż w nim ief žu: 
pełność wfżytkich dátow Bożych;ktotych 
| ludźiorń do zbawienia potržebá, ktore fig 
z niego iáko z žrzodľa na wierne wizytkie 
wylewála. Y doznał w nim prawdy , to Peźny tajki 
ieft , iż wfzytkie figury ftárego zakonu W 3 biedy, 
nim fię wypełniały; y przezeń fig wlzytkie 
obietnice Bože, ktore nam w ffowie fwo- 
im Pan Bog (puści! , wykonywśią. Y prze- 
zeń nas nieomylna nauka prawdy zbawieni: 
mey dofzfa: 

Toc iet rozumienie profte 4 krotkie 
tey przechwalebney y džiwney Ewánge- 
lij, zebráne z Doktotow świętych + y Z 
przebránych wykładow ich : do ktorego 
wiarę mocha y dobra Wola,ná wdzięczność 
ku takim dobrodzieyftwom Bofkim przy» 
fozmy: 

Gdyż żywot nam ż tego Sľowá przed» 
wiecznego > z tego Syna Bożego, z tego 
Bogá iw ciele nafzym urodzonego , podá: 
ią: nie miłuyiny śmierci, A kto ia miłu: 
jie? Ten co grzechy iako wodę pije, tru: 
Gizny dáko fmaczney potráwy pozywa. 
Tey śmierci uchoway nas, Panie JEZU. 
Ghryfte; á świśtłości twey w nafżych cie: 
mnościńch nie oddáľay od nas, abyśmy w 
Gieniu śmierci nie chodzili ; a do żywo» 


| 
| 


| | wiecznego nie zábľadžili. Ktory z Oy- 


cem y z Duchem $8. kroluiefz Bog na wie — + 
[ki z Amen, 


s ; 
Szczepana. 

zánie Apítoťowie od Páná 4 juž Zmar» 

twychwitółego: áby fię nie tofchodzili, á 

pietwey hiżli innym, miáftu onemu nies 

wdźięczneńńu; y krzýžownikoiti, y- tozle: 

weom krwie iego, ťálke lebo, y gtżechaw 

odpufżczenie opowiedzieli, -Y gdy uffy: 

fzeli mežobogcy oni Kazanie Piottá Swig- 
tego , pierwfzego káznodžicie y poflańca 
a swiádká Chtyftuľowego: iednym fię Ka- 
zániem lebo, trzy, drugim pięć tysiecy 
do Chryftufś obrociło. Dziwnie ich nie: 
winna ktew wztulzyłń.  Mocnieyfzy im 
zoltať umórty, nížli żywy. — Wiecey ich 
pocłągał śmiercią niżli każaniem. Między 
[temii pierwfzemi Uczniátni Apoftolikiemi 
lbyť ten wielki Szczepan.O ktorego ćwicze-' 

; niu 


ż 
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Wiele fat: 
fo budują 
na RNICIVO» 
lenin woli 


nafšey.. 


Genef: 4. 


Bytanie fa- 
mo Kaima 
n pokazuje 
wolną wolą, 


Ambr: 1. 2. 
de Caim. 
Hieron: in 
gut. 
Auguft: de 
Civ: 12.€, 7: 
Greg: 4. 


"Nie dálem mu takiego obowiązku co mu 


K A.I 


niu w tey fzkole Apoľtollkiey mowic bé- 
džierm:iedno pierwey z tych fow Páňíkich: 


| 


PR 


tym piekielnym Prorokiem 
Lutrem, iż wolność woli lu- 
dzkiey odeymuią, mieniąc: 
iż niewolna iet; ale wfzytká zniewolona 
od Boga, czyni złe y dobre, iako więzień 
y niewolnik. Ná czym wiele fałfzu y 
zdrad zbawienia ludzkiego buduia : 0 u: 
fprawiedliwieniu, o wyłługach y dobrych 
uczynkich, o przeyrzeniu Bofkim, o zi 


Aftały takie kácerftwá , i 


czynie grzechów,6 pokucie y nawroceniu, 
y innych ártykuľách przednich wiáty ná- 
fzey, Ktore upidaćcby muśiśty: ieśli cžľo: 
wiek iako beftya nie tám idzie gdźie fam 
chce, śle gdzie mu każą ymuśl.Acz to bár- 
zo ieft y w Pogźńfkiey náuce y w rozumie 
pofpolitym głupi y gruby błąd: iednak iż 
wfzyfcy prawie tych wiekow heretycy w 
nim uwięzli: przeftrzedz fię potrzebnie 
wierni mogą. 

Džiwnie iášnie pifmo $ wolną wolą 
nóafzę wfzędzie wyświadcza. A ofobliwie 
gdy do Káimá P. Bog mowi: Gzemus fie 
rozgniewał s y upádlá twarz twoją è izáli 
jeśli dobrze czynić bedzief nie nežmie[8: á 
jeżeli żle, mnelże we drawidch grzech fd | 


| 


i 


nie. Ale pod tobą będzie chčimosť jego, y ty 
mu Pánem beďzie[f. Pytanie to fimo : cze: 
muś fie rozgniewał : okázuie, iz mu było 
wolno, nie gniewać fie. Bo nie mowim 
Ani pytamy, czemu fie fzkápá do šiá: 
ná y owfá ciśnie , bo pościć nie umie sy 
powściągnąć fię rozumem nie może. | 


władnie chęcią fwoią, ale zá nią idzie. Y 
wą nie pytamy, czemu fię gniewa,z4bij<; 
drápa : bo chęci fwey odiác fię nie może. 
A ktemu gdy P. Bog mowi: ieśli. dobrze 
będźiefz czynił , ábo Źle : ná obie ftronie 
wolność jego pokazuje, Nie mowim do 
człowieka; ieśli palcem ffoncá dośięgniefz. 


niepodobno : śle co podobno: A ná ko: 
niec gdy mow! Pan BOG : iż grzech we 
drzwiach ftoi y pokuľá +: śle człowiek po: 
wściągnąc fię od niego, y chęci fwoiey pá: 
nem byc może: 4 co może idśniey być 
rzeczoho , o wolności nalzey woli , choć 
iuż w ikążoney naturze po grzechu iąko 
Kóim miat. Ták z tego mieyfcń day | 


| 


ict] | 


35. Doktorowie tey wolności, Ambroży , 
Hieronim, Auguftyn, Grzegorz. 
Drugie mieyfce piľmá $. barzo też 


y próżno mu zá dobre płacić. Co ieft prze: 
ciw wfzyfikiemu rozumowi ludzkiemu y Homil: z. 
izwyczálom wfzytkiege šwiátá, Jako mowi 
3, Ghiryzoftom : By nie było molney wolż lu 
dzkicyy á fam BOG je niemoliť : tedybý 
nvfšyfcy mieli być dobrzy, dbo mjsyfcy żle. 


AEN K sj 
jam chciała wyście niechčieli: naukę Kato: 
licką o wolney woli ludzkiey utwierdzmy. 


izem dziś położył przed tobą žymoť y dobre : Mor: c A, 
ió(ne, gdy Moyzefz mowi do ludzi: Obdcz Deut; gy, 
p wdrugiey firony śmierć y złe. Y nižey: 
Swiódkow wzywam nieba y źiemie 3 śm 
przed mami poftámiť żywot y śmierć : błogo: 
fawieńfiwo y przeklętimo. Obierayże żywot, Jozu: 30, 
ábyš żył y nasienie twoje. Takież mieyfce 
iet u Jozuego, gdy do ludzi mowi: Ná 
wolę wam dáig komu chcecie fiužyč. Obierz- 
čie co [ie mam podoba : jeśli bogom y jeśli 
Pánu Bogu. Ja y dóm moy Pánu Bogu użyć 
będę. A ktoby fię wyliczył iáko tego wie: Mog? zvysi 
le w pifimie $. fyč dnie 
Mędrzec chwali: Ktory mogł zgrzefiyć eran 
d nie zgrzefyk , źle uczynić á nie uczyni. Ta 
Y Izálaťz mowi: Fesi chcečie a ffucbać | * 
mię będziecie y dobta ziemie jeść będziecie. Matth: z, 
A jeśli niechcecie, miecz was poźrze, Y P. 
JEZUS tu mowi: Jam chciał [kupiť mas 1. Cor: 1, 
pod Jerzydki moje , á wyście niechčichi. Y 
Apoftol : Kto pofłdnowit w fercu fivymsnie 
májgc zniewoleniayile májac moc woli fiveys 
zdchow ac dźiewicę fivoje : dobrze uczynih 
A świńdećtwo oycow $$. około tego s 
nie fpifałby ná wielkich kśięgach. Ile ich 
było á pifto s wfzyfcy ten błąd pfuią + 
wfzyfcy wolność woli ludzkiey y w tey 
fkażoney naturze dáig; y fimyin tą rozu: 
mem wywodzą. Bo gdy kto zgtzefzy ná 
bo to czyni zmufu y zniewolenia > abo 
z dobtey woli, Jesli z mufi; grzechu nie 
ma. Bo tám grzechu nie mafz: gdzie wo 
Ji nie mafz, gdy kto niechce 4 musi. Jeśliż 
z dobtey woli; tedyć ma wolność iż mogł 
pie grzefzyć Ták Auguftyn'ś, á ktemu 
tenże mowi; Jesi nie jeft molny fobie czło: 
wiek + prožňo go o złę kárát: A co minien È 


Lib: dé vé: 
ra religio: 
cap; ig 


in Gench 


A nie bytoby miedzy dobremi lepfiego.„ dne 
miedzy złemi gorfSego. Go ieft przeciw pos Prožno u 
fpolitemu doświadczeniu. minde y kh: 

Ná koniec prożnoby kogo upominać + AAA 
nauczać; karać, chwalić, y wychowanie ma A 
dźiśtek, y fzkoty , y kazania, fądy, wyo "7 
tkoby fig fufznie znieść miáľo: gdyby 
człowiek wolney woli nie miał. Štáry- ta 
był bląd iefzcze Symoná czárnokšiežniká, 

z ktore- 


IERWSZA CZESG, xf 


O wolney woli ludzkiey do złego y dobrego. 


Wíbánia 

Bojka ná 

fary molt 
moli, 


Więtfza Ź 
MR y cze, 
niec cò 
mligi n 
afkczerej 
dr, 


OZU: 30, 


dog SAME 
yć A mie 
grzefył. 
celef: 31, 
1fa: 1, 


flatth; żę, 


Gor: 1 


ib; dé vé: 
religio: 
ap: If. 


omil: 2, 
„Genet. 


ogno upi 
mać y ká: 
* jesli nie 
afs wolnej 


WOJE, 


NÁ dzień S. Jzczepanó. 
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% ktorego fię świśt naśmiał, y dźiś Rd co dla e fwego z dobrey woli 


báczny nášmiewa , z ták wielkiego głup 


fwoiey uczynić może: á dla niego praca, 


fiwá tych ludži ták w głowie záížťych. JE ubeftwo, wieźięnie; y męczeńftwo odnośic; 


Jefli nie wolny ieft czťowiek do dobrego y 
złego: ginie (práwiedliwošc y ná Niebie y 
ná žiemi. Nie ma P. BOG oco ludži 


wi, mieć co pracy, z dowcipu, z potu | 
karác, nie ma im zś/co pľácič, jako be- 


zapľáty nie mála. Bo nie z chuci , Ani 


y zdrowie z radością utrácic. —Przesláche- 
tny obyczay je[? mienia; jako jeden S. mo. Greg: Na- 


zian: in I. 


rwie y ran fivoick.. To wielka w do. Apolog. 


fzláchečtwá wielkiego. Ták nas Pan Bog 


ftyom, ktore žleli dobrzeli uczynig, zá to IE mieniu pôciechá, ` y Znak cnoty y 


z cnoty ; áni zé zľošci czynia źle albo do- 
brze. Nie máig urzędy ludźi o co karác: 
y karząc ie; żle y niefprówiedliwie çzy- 
nią. Boten nie nie winien; ktory muśiat 
nięchcąc źle Uczynić: y grzechu w tym 


wolna, wolą á pomoc. wielką fwoię do niey. 


uczcić chciaľ,y tey nam „pociechy y ochło: 
dy:życzył, w dobrach fwoich dńiąc | nam 


Bo nikt | tego nie prze, iż tá wolna Siba wol- 
wola náľzá po grzechu Rába jeft, y bárzo ność naßey 


Ipniaić mema *-_. zraniona: ale nie úmártá, śle nie wfzytká woli, fajki 
Bia Jáva: Nie widzą zśślepieni jáka y P. Bogu zgingřá, Ta ręka ácz ranna; pódnieść AA PE: 


mli, © Pan BOG chcąc pokazác w Aoj ŻE > 
ludžiách fwoię wfpaniśtość y Niż doftá: 
Teczną, w ktorey fam w fobie jeft, 4 ffug 
zadnych nie potrzebuie, y bez nich w 


Pánftwie fwoim ftoi y ftač może : a 


fary molney Y czci jego w tym krzywdę czynią. ciężaru nie może: śle dac fię go y pálcy 
władnąc, á á woľác do Páná ó pomóc mó: 
że: którą on rad dále, y hóynó dále, iå- 


ko Auguftyń S. mowi; jesl? Panu Bogu mo: 


wolnosc rožumňemu ftworzeniu Anjelfkie- 

mú y ludzkiemu. Sťužčie mi jeśli chceciej 
ja was nie potrzebusę. Nie ták czynią 

Krolowie ślbo Panowie: ktorzy bež füg 

y żoľnierzow być pie mogą. „Nie dá áig im 

wolności tákiey, fluízčie komu chcecie + 

ja was nie potrzebuję: dle raczey jako nay- | 

więcey mogą > zniewalśią ie fobie y do- 

brodzieyftwy y mocą : dálač znać o (4: ay beg rozumu y woli finvórzýť. Póty 


jesli ty mic czynic nie bedžre 9: á jakoż oñ po- 
| maga? mie pomocnikiemby gó zwaćjdle mfy. 


nie Jprówuiej jakobyśmy byli kamieńmi nie 


bošci pônowánia fwego bez nich. Ale P. Święty Augultyn: 
BOG nie tak fráby s nie Ból fię żadney Gdy Jereimiafzą z głębokiey Z błotnej 
fzkody bez fiug y pomocy; y fiworženia | | wieże wyciągał Abdemelech; wołół nań: 
fwego nie przycifka do ffužby fwey, jako | | Pôdľož podpachy te chufty ktoreć zmiótam : 
Pan fam w fobie „ ktory náczynic fobie || 4 úmigè fig zá teh powrów ktoryć pufóczam; 
takich fug kiedy chce może, Y w tym co gdy uczynił Jeremiafż, wycięgniony 
wielką dobroc fwoie pokazał; iż chce mieć | | jeft:komúž to ono wyciągnienie przyczy: 
fugi, nie kmiecie podłe: śle role wolne | | tác? obiema musi: Bo powrožá pufzeze: 
y Pány: y dô tákiego doftoieňftwá hiko- || nie nicby byto nie pornogło; gdyby fię go 
mu nie zamyka. Jeremiafz niechwycił, A chwytánieby 
Veža fra. A. co nadźiwniey, tak uczóił Anjoťy tez byťo prozne: by był Abdemelech nie 
ycze, Y ludzie; aby to coim dac umyślił y ni ciągnął: Obójey rzeczy potrzebó; y tá 
Mkć co z gotował, zá fwoie fużby mieli: åz tym | | fki Bôžéys y pracy chęci nałzey; do náby: 
wilgi zai 2 minie yfzym wfłydem; 4 47 więkizą ffawą; || wania zbawienia: jáko mowi Mędrzec: 
ijiczerego dobr Pźńlkich úžywáli: Bo przy rodzony Ji ludzkie gożuść drogę [weęz a Pań Bóg 
Ari, wityd jeft gdy komu wfzytko daig; A on jprówuię chody jego: Człowiek dufe gótuie; 
nie ma czym dobrodźieyftwa nagrodźić, d Pan Bog rządzi ięzykie m iegó. Niechże 
ślbo dobrey woli fwoiey do nagrody wyż ņ 4 ta náuká o wolney woley tiáfzéy utwierdzo- 
šwiádczyč. Tego wiłydu uchodźi; gdy | há w bas zoftále: 


WTORA CZĘSC, 


W Ir Szézepan §; jáko niektorzy | iż byfź onych uczniowsktore Piotr S.pier. 
4 inoWi$) jeden z onych 70: U: wfzey Ew; śngelij Chty ftufowey Kážznodžie- 
NA czniow przebránych Ghrýftufo: | | 4; ź ifinemi Tówśrżyfzmi [wemi do śieci 
wych; ná co dowodu pew nego [wbiey fzczęśliwym poľoweém pociągnął. 
iie mamy: To mowic beśpieczniey imożć; l Gżego fie w oney fzkole Szczepan: $i 
nóuż 


czutgcemi fig, dlbo táktemé ktore Pan Bog 


Gont: épi: 


wifi, jako Pľalm woła: stjpońożycieli moy Pelag; lib: 
nię opufóczay mię g: ty nždy co czyki. Bo 2. cap: 8. 


tko czyniącym. © indźiey mowi; Pomocnś- In Pfal: 50. 
kiem fię nájšym zowie Pan Bóg, A pomoc 

dáť fię nie može, jedno temu, ktory fię fat 
o čo kuss. Bo Pan Bog nie ták w nas zbásvie: 


i eren, 38, 


Wyć ią grio 
my z wieże, 


Prou: 16. 


O jprówóch  męczeńfiwie „S. Šaczepaná ž Dźieioió <apótofkich. 
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Częgo fig $. 
Szczepan U 
Apoftotow 
udaczył. 
I. 

Miłości [bol 

mey. 
Joann, 13 


Na ubogie 
maiętrośći 
przedanale 
ktorych by: 
ło nawięcey 
Trudno fig 
fiat ubegim 
2 bogatego. 


Klaf torem 

fig Kosčioť 

Boży zd. 
czął. 


"2 
Czyffość ra 
dzona od A= 
pofiolów. 

4, Gorin. 7 


Nauki do 
flat wielkiej 
odApoftoľom. 


AN FB 


ftawiony był. O czym fię indziey náu- 


KA 


nauczył, dobrze to ná nim znać było. Ná 
on czás Apoftoľowie pierwfże one ucznie 
fwoie ták ćwiezyli. Miłość (polna dźi- 
wnieim zálecáli , mowiąc: Jaki nam 
Pan mófz uczynił teftámenr, táki zóftawił 
mandat, taką nam dał barwę,po ktoreyby 
nas każdy poznać mogł, żeśmy Ucznia 
wie jego» abyśmy fię fpolnie miłowali , 
jako on nas umiťowác raczył. Nie tylo 
móiętnośći, śle y zdrowia tego doczefne: 
go dla miľey bráči y członków Chry- 
fufowych záťowáč nie mamy. Y przy» 
wiedli je dotego > iż naywięcey ubogich 
między niemi było; áby możnieyśi prze: 
dawáli máietnošči fwoie ná (polna ży- 
wność, aby wfzyfcy rowno Z jednego mie- 
fzká y fkórbu żyli, Ażeby żaden nie že. 
brał, á potrzeby (woie miał. O dziwna 
odmiáno y cuda wielkie. Co trudaiey: 
fzego, jako z bogátego ftác fię ubogim; y 
nic fwego nie mieć, zwłafzczą pieniądze 
y dobrę mienie miłuiącemu? wielbľado: 
wie przež ucho igielne przenikáli: 

Klafztorem fię Košcioť Boży począł; 
wfzyfcy Chrzešciánie co ich było; zofła: 
wáli Zakońnikówi, uboftwo Chryftufowe 
obľápiálac, á šwiátem gárdzac, á ubogim 
wfzytko fwoie łozdiiąc. Łacno fię do 
myślić, iż ten Szczepan S. imienie jakie 
bogáte miał, ktote záraž przedať, á pie- 
niądze na potrzebę wfzytkich btáci po 
rzucił. 

Nauczył fię w tey fzkole Szczepan $: 
wielkiey. czyfłości. Bo Ikoro ná oń czśs 
do Chryftuľá przyftawáli ; 
fiwie czýftoké chowali. Jako fię z Apo 
fota Páwťá S. tow pokńżuie. Y mnie- 
máli że to powinność po Chrzcie; w wie: 
czney czyftości zoftawác. Y ták záraž wdo- 
wy zá mąż IŚĆ niechcąć, w tym cżyftym 
ftanie zoftawały; y młodzieńcy y beżżen: 
ni, także fig do czyftošci cifneli: Lecz 
y. to niebyło rofkazánie Ale rádá, do kto: 
rey tež ochotnie ten S. młodzieniec pfźy: 
ftat, y w niey chuči čieleľne jáko w ubo: 
fiwie świeckie umorzył. 

A'iz co dźień ná modlitwie y używś 
niu łamśnia chlebá, y ná kazániu y ňá: 
uce Apoftolikiey trwał; wie) *z Ozczepa: 
ná S. Doktor y uczony á biegły Pifarż 
w piśmie S. y nauce Chtyftufowey, pil- 
nuigc kazśnia ý nauki Apoftolikiey; zo: 
fat. Potym na Dyákoná od Apofłołow 
obrany; @użyť wdowom y innym ubogim; 
fżafuiąc máietnošci 4 092 (polna wfzytkich 
wiernych; y #užgc u Oľrarzá około Sá: 
krámentow S; rozdawónia: 
Dyákoňíki nie 


y w małzeń- 


Bo on urząd 
ná fzáfowánie tylo pienię: 
dzy y Kościelnych dochodow ; ale wię- 
cey na flużbę przenayświętizey ofińry p% 


| 


| 


| 
| 


| 


| 


| 
| 


| 
| 


czyľo. 


NÁ tej ffużbie gdy fię chwale- 
bnie zachował, gdy był ná mále wierny: 
Pan Bog mu więkfze, wedle fwoiego flo- 


tľulac Z miłości 


m Kazár 
d S Wi 
ra td 

F reS s, Rosy. mate wiej 
wś, (prawy zleci: gdy dobrze fľužyt,opá- bronia 


do Chrýftuľá ubogie Y kfzy uud 


wdowy: gdy wiernym był fzńfuiąc pienia- <podiófą, 


dzmi, y chleb y żywności, ‘y luknie y 
boty, y inne potrzeby Świętym kupulač: 
ná wyżfze go urzędy Pan BOG wezwał. 
Wyfużył fobie wielką naukę y gorące 
o Chryftušie kazanie, y dufż ludzkich do 
zbawienia przywiedźienie; y męftwo niee 
uftráfzone: 4 ná koniec y cuda dźiwne; 
ktotemi wfżytkie ludzkie choroby leczyć. 
TTožby nás potkałoy byśmy ubogim fu 
zyli. 

Ó jego nauce fyfząc Rábinowie ze 
czterech ná świecie fawných fzkoľ y A: 
kádemiy fwoich“ zmowiWfzy fig, ná gë 
dánie go y dyfputácye wyzwśli. -Abo 0 
tež Apoftofowie jako ucznia fwego nay- 
mnieyfzego wyftávili: Ná tey dyfputá+ 
cyi. pogromiť nieprzytaciele prawdy: uttá 
im zamknął, faťfz ich zburzył. Mieffy: 
aľžém prawdžiwym Ghrýftuľá być uka 
zał, wfzytkie ich rozumy zawitydzit. Nie 
mogli fię mądrości jego y Duchowi S. 
ktory w nim mowił, oprzeć. Lecz im nie 
nie pomogło, jako upornym y hardym, 
Gębę takich fácno zamknąć; ý rozum 
ich przekonac: dle woli y uporu zwy- 
ciężyć trudno; gdy fámi przyżwolić nie: 
chcą. Prawdę widzą, śle fię nią brzydzą. 
Przetóż ná takie Pan fig żałuie w dzi: 
$ieyfzey Ewórgelii: Jam okczał zbáwie- 
niu wśfzeini pômoc, jam oświecał ro: 
zumy walze, y pofyťaľém wam mądre y 
uczońe y święte fugi mole ; 4 wyście 
jemi y prawdą wzgśrdźili « Chčiaľem 
was; jako kokófz czyni kurczétom fwo- 
im ; z miłośći kú wam pod moie fkrzy- 
dľá (kupić. y zágrzewáč, y obronić 3 ý 
karmić: 4 wyście niechcieli, 

A gdy fowy y wywody z pifma S.przé. 
konác S. Sžczepaná nie mogli; oni upore 
pi y jadowici Róbinowie : uciekli fig do 
potwátzy 3 co jef wťafno. heretykom + 
faffzem y zmyslániém y nieprawdą fwo: 
iey nauki popierać: Ktoby wyliczył ich 
potwarzy; ktore dźiś ná Swięty Kościot 
kładą; gdy je pifmem $. y prawdą fpiera= 
my. A chcąc S. Szczepana nie tylo © fa- 
we śle y o zdrowie przyprawić: porwáli 
go do turzędu; y fadžili jako chcieli: Przy- 
wiedli fałfzywe świśdki; ktorzy mowilis 
śż teń człowiek mowi przeciw Zakonowi 5 
y przeciw Świętemu mieyfcuz tú jeft Kościoś 
łowi onemu. A Pan Bog potwarz ich ie 
dnym dziwnym výwodem zgániť, 4 nie. 
Wini 
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Na dźień Ay. 
winnego ocżyścił. Uczynił twarz S. 
Szczepaná jáko twarz Anjelíka, iż nań 
wfzyfcy w rádžie oney pátrzyli jako ná 
Anjoťá.. Uczynił mu Pan Bog twarż ták 
piękną, ták jafną ; ták „wízytkie wdžie: 
cznošči máigca: iż go facno oľadžič, y 
niewinność jego Anjelíka wyžwolic mo: 
gl. Czyftošé oná y wityd ktory ten S. 
od młodości” chowať , z Anjofý go ná 
twarzy Zrownátá. 
„Ale nic nie pomogło: fpráwiác mu 
fię y mówić kazáli. 
rzeczy y ná końcu upor ich wielce pogro- 
mil, zdrádžiectwo y mężoboyftwo im wy. 
mawińiąc: ktore nád Panem wížytkich 
Prorokow: wykonźli.. Co czýniť Z prá. 
wey ku nim miłości. „Bo to jego modli: 
twą pokazáľá, ktora zá nie do Pana BO: 
GA "ofiárowaľ, -A gdy fig gniewáé ý 
zębómi naň zgrzýtác poczęli : "Weyržať 
w Niebo; ś jako pełny Ducha S. uyrzat 
Páná JEZUSA ftólacego ná prawicy BO- 
ZEY, y sżekt: Omo widzę Niebo otmorżone ; 
4 Šyná czowieczego: fłoiącepo ná prawicy 
Božey. Ten ktoregoście zabili: owo w nie 
bie kroluie. "Ten ktoregeście zelżyli: z 


wo jeftw wielkiey: czci: u wfzytkich Án: 
jotow. "Ten ktoregoście złoczyńcą: ná: 
zwáli:owo naywyżlzą cześć ma u BOGA. 
O-nie dármom weń uwierzył, y otławę 
y o krzywdę jego: mowię. O byście ze: 
mną nań patrzyć mogli ; jákobyščie fie 
grzechu fwego záwftydźili; y przelękliby: 
ście fig mócy jego: 

Onym widzeniem: przed blifką Šmier- 
čig džiwbie fig. ochľodžiť y umocniť ná 
meczeňftwo S, Szezepan. ` Ý porwáli gó 
y wlekli z miáftá y kAmieńmi zábijáli. A | 
on oddśiąc ducha (weto Páni, mowił: 
JEZU prasými duffe możę, Dla ciebie „| 


prawdy twoiey umieram. Słodkie mi to 
fa kamienie, bo też tobie dla mnie byty | 
flodkie gozdžie twoje, Prziými tę krew 


dla $wiátá wfzytkiego przelať. A bądź 
miłościw tym co mie zábijáia. Y pa- 
dśiąc na kolana, rzeki: Nie poczytay im 
łegoxć grzech. "Ty wiefž jákom ich zbá: 
wienia pragnął, y Jákom im życzył, aby 
čie poźnśli odkupičielá (wego, jąkom y ja 
poznał. Krew mioiń świądczy iżem two. | 
im nieódmiennym fuga y świadkiem. 
Ale krew twoid niech im nawrocenie y 
upámiçtánie jedna: Oni mnie šmietčí 
życzą: á ja zá nimi u ciebie o zýwoť im 
profzę. Oni mnie zábijáig: 4 ty z dobro- 
či twey ożyw dufzę ich aby čie poználi. 
Ale czemu Dyákonie Święty ,. widząc 
Chryftufś ná pomoc twoię ftoiącego; o 
wybawienie z rąk niežbožnych, y © zdro: 


1 


Y uczýn im og | 


Jaczepanńź, 

wie: (woie nie proši(z?. Nie profżę. Ba 
mi żdrowfze kamienie, y rány, y tyšiac 
| śmierći dla niego: niżli zdrowie doczešne. 
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w tym mi niech pomaza, ábym zań u. 
mari; 4 wybáwienia y odwłoki od takiey 
Śmierći nie nia. O gotącości miłości 
Chryftuľowey, jako cię zápaliťá, iżeś fię 
fam siebie zapomniał, áby Ghrýftus“ fta. 
wiy byť. 
| Ták dokônať ten wielki y pierwfzy 
| Męczeńnik. A-my jakó dokonamy? koń. 
ca dobrego prágniem: 4 żywota y drogi 
ciáľňcy niechcemy. ŽZapľátá nam mifa: 
4 ťobotá brzydka; Ofłodźmyż fobie to: 
| bote ciot. Świętych, ktoretni oni do tákie. 
go końca przýfzli: Kochaymy fie w ferde: Kachaymy 
cziey y cielefneycżyftości, ktorá Anjelfkie fE b czyjio. 
twarzy czynisy wdzięczność u BOGA yu “+ 
ludzi ofobliwie jedná. Służmy. ródźi u. Ubogim 
bogim; y wdowom; y šieťoťóm, y tää pusmy, 
;rzom: jako czynił Szczepan Sy máig: 
tność wiżytkę y prac ná polťúge potrze. 
bng  bróci y šioftoť obročiť. Pokazuy. 
my fię úczniámi práwdžiwemi Páná nófze. 
go miłością ku braci. Nie ddymy im 
po ulicach ležec, y w groiśch umierić, 
Czyńmy o nich ftáránie jako o Chryftušie 
nafzym: aby ham nieludzkošči y nie ti: 
| totierdia nie wymawiał, y zá nie nas 


z przeklętemi nie potępił. a 
| My tolani wik y duchowne pofi: 4a end 
gi ý miťošierdžie około dufz ludzkich ná PA 
fig bierzem; pilnie fig o zbawienie y ná: chy. 
wiocenie grzefznych y niewiernych ftá: 
[árov Goráčym úpominánie , mga- 


drym przyinawiámiem; y karániem kto: 
te z miłości pochodźi; hikomtt nie prze“ 
pufzczaymy. Jeśli im teraz nie pomoże; 
potym pomôc może. "Teráž fig gniewó 
las y tas językami zábilája: á potym 
nam džiekowác będą; jedno z náuka y 
karśniem złączaymy wielką miłość ku 
nim; y modlitwę. Nie fwego jakiego po: 


ty Bożey; tego ktory nas Pofiał fzukśiąc. 

Nie gniewaymy fig śni zębami zgrzy: Mie gniewać 
ťay my > gdy nas fľudzy Boži upominśią; /£ o #pomi- 
y ná złości náľze woľáig. Bo to upr: "ane; 
nych y zákámiáľycli obyczay; tátgác fię 
ná dobrodźieje,fwoie;. 4 lekárzotn ran ná. 
fzych zle oddawać; y platery ich oddźie- 
rács y há nie fig jako beftye nierozutnne 
miotać, Karz y upomiay mądrego, 4 7704: 9. 
òn. ptziymuie. A glupi nie nówidzą 
karności, mowi inedrzec. Miťuýmy ná- Prou: 1$, 
fze  nieprzyiaciele, nie pámierálac. ná 
gniew ich, śle ná tofkazánie Pańlkie © 
nich: 

„O błogofiawiony meczennikuj o pier: 
wfza ofiáro -kvwie ludzkiey po. oney krwi 
ii z ktorą 


ná ofiarę, dla ohey ktwie twoiey, ktoraš | | żytku z ich náwroceniatále fzczerey chWa: 


dar 


449 


Czemu S. 
Ian taki kos 
niec Emáne 
gelij (vey 
dáse. 


Zalecenie 
S, Tara, 


KALANTI E 

ktora świśt odkupiłó: uproš nam u twego | | fnych wybilác z tey fzopy zgniłey będzie: 
Páná JEZUSA nášládowánie cnot two» | | ukaż mi fię Pánie J EZUSie ná pomoc mo» 
1ch, czyftošči, miłośći, miťošierdžia ku |, ię» abym nie rofpaczył: śle krwią y mę: 
ubogim, gorącości, mądrości, fálkáwošci, | | ka twoią pośilony; wefoło tobie ducha me- 
y modlitwy : śbyśmy - mogli widzieć || go oddawać mogł. Ktory z Oycem y ż 
Chryftufá gotowego na pomoc  náfzę + Duchem S. żyiefz y króluiefz BÓG prá“ 
gdy iey nam naywiçkfza potrzebá. A || wy ná wieki; Amem 

gdy nas Śmierć kámieňmi boleści ciele: li 


f RE r PEER x ; 
Na dzień S. Jana Ewángelity. 
Ten jeft uczeń ktory dał o tym świódectwo y to nóbifał, 

á wiemy iz jeft prawdziwe świądećiwo jego. 
Emi fowy zamyka Ewóngelią ftách požniey pifał. „Już inni Ewángeli: 


| foie, ten wielki Apoftof y Ewán || towie o nim byli napifali, y świátu roz- 
geliftá Jan S. daiąc znóć o fobie, | 


głośili: iż to był uczeń ktorego nád inne 
iż to on pifał, 4 iż prawtle pifał, á iż wie: | | Chryftus mifował, y ktory ż piersi jego 
le zamilczał, gdy mowi w oftátnim wier: | | tajemnice niebiefkie wyczerpniąt. Ktore: 
fzu: Fef tego wiele co czynił Pan IEZUS: || mu y Matkę {woi pod Krzyżem, Dźie- 
co gdyby fig poedynkiem pifito; mniemam, | wicę Przenayczýftízá, jáko czyfłość wie. 
iżby świat tych ksiąg nie poiąt, ktoreby fig | | ćżną riłuigcemu odledif. Jáko ten co 
midły piľúč. Y zda fig jakaś inowá y zám: | | omylnego powiedźieć mogł? Jáko fowa 
knienie tákie máľo potrzebne. Bo gdy || jego fánrepo zá wfżytkie Swiádectwá świń. 
kto fam o fobie świśdczy, powagi tym nie | | tá nie ftáto? A iż niektorych praw y 
nabywa. A zámilczenie y opuľzezénie || taiemnic Páná [wego zAmilczał: dať do- 
wiádomośći fpraw Páná nafzego: jako ma | | fyć dobrą przyczynę: iżby tego Świśt po: 
być miłe tym co go miłuig y w nim fię 1; iąć y ogarnąć nie mogł. A iż nie wfży: 
kochiią? Lecz nie ták jeft: dle dziwnie | | tkiego piľác, ý nie wfzytkiego ludziom 
mądrze, y pożyteczne to takie zámknie. wiedźieć pożyteczno jeft.  Zś to co pi“ 
nie fwoie Ewángeliey uczynił. Bo świśd: | fał, wielkie mu dzięki czyńmy. Bo to 
czyć o fobie może y fumnienie dobre y napifał ; czego inni wfzyfcý Ewángeli: 
pofet prawdźiwy, lifty y pieczęci od Bogá ftowie nie powiedžieli: á iż naywigcey 
máigcy. Już fig byť u wfzytkiego šwiátá boftwem Syna Bożego y miłością: ku Pá- 
Jan ten wfawiť cudámi, ktore były jako || nu BOGU y bliźniemu pifmo fwoie zá- 
pieczęci Boże, y. żywotem Apoítolíkim, 


1 gęścił. O czym zá darem Ducha Swigs 
gdy to piľať: bo po wfzytkich Ewángeli: 


PIERWSZA CZESC, 


O raecziśch o úbných, y o wyświódcżenu gęftym Bofiwa 
Páná Feznfowego, w Ewángeliey S. Jana, 


ztego chwalić go nie zániechaýmy > y 
tego naprzod co w nim mowił: iż nam 
taką Ewángelig napifat y zoftawił, ktorą 
to, czego inni wfzyfcy trzey áni wípo: 


Ef z czego, y nazbyt jeft, tego 
Ucznia Ghryftufowego, y w nim 
tego, od ktorego to miaf, wychwa- 
„lóc y fawič: iz dziewiczy y bez. 


żeńfki ftan fobie obrať: iż wfżytko | | mnieli, nam oznaymił. Rey f 
opulzezáią, 4 šwiátem gárdzac, ochotnie On fam ťudá one Páňíkie wyliczył; ba | 
PA = Dz ; R 3 WEZWAĆ ` x pilce 
fig zwołany za Panem > do jego nauki y | | © przemienieniu wody ná wino ná godách +. Fb 


w Kanie Gźlileyfkiey: o uzdrowieniu fo: g Gmi. 
wem "ždáleká poftanym; fyná KroleWicá. Joann? 
onego w Káphárnáum: y onego chorego Joann. 4 
lat 38. u fadzáwki Syloe. On fam o onym Joann * 
ślepo nórodzonym y o wfkrzefzeniu Ľázá: Joan ? 
rzą powiedział. By nie jego Ewangelia, > 
nie wiedźielibyśmy o nawroceniu Niko- pri 
demá y Sámárytánki, y oney ná cudzo- PE 
foftwie poimáney. Ten fam Jan S. wy- Joan. 
| | pifat one przydłużfzym rozmowy y ka: Joann. 0: 
zania 


násládowánia żywota porwał; iż nád in: 
ne umyťowány od niego byf: iż ná pier- 
šiách jego odpoczywał: iz. pod Krzyżem 
do końca ftať, Páná y do Śmierci nie od- 
ftępuiąc: iż Mátke Przenayświętfzą teftá- | 
mentem onym poruczoną miał: iż wielkie 
tálemnice obiáwione na wyfpie Páthmos 
zrozumiał, o końcu świata y przyiściu ná 
fad Sýná Bożego. A ktoby to wyffawić 
wedle doftoyncśći mogł? Ná ten czás 


Joann * | 


| Joan! 
| 14, 16.1 
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NA dzień $. Janá Ewóngekfty. 


mánia Páňíkie , z Nikodemem y z Sámá: 
rytánka, z Zydámi, z Piťateľn, o wielu Ko: 
ščiotowi Bożemu bárzo potrzebnych náu: 
kách. A zwłafzczą o Przenayśw: Sir | 
Joan: 14. mencie Giśtó y Krwie Pźńfkiey. On fam 
14,16,17 "ono długie kazanie na wieczerzy wypifat. 
© ktorým śni wžmiánki drudzy nie u- 
czýtili. s PE 
Przetoż w dźiśieyfzey modlitwie Ko: 
#cčioť Panu Bogu džiekuie + iż go nauką ©- 
fobliwą tego $. Janá oświecić; y wyćwi- 
czyć raczył. Przetoż y fam nieiáko zá to 
P. Bogu dźiękuie; iż mú to dať pamię: 
tád y napifać, gdy mowi: Ten uczeń tó 
nápiľať. Dia tegoż Kościoł ofiarę prze- 
maychwalebnieyfzą Mifzy $. początkiem 


Bwángelia jego Ewángelij záwždy zamyka; y Z žE 


jo ná kor- Ažigkowáňiem bľogoffáwieňftwá jego flow, 

tu káždey o- odchodžič nam do domu káže. Umiey: 

fy. — myž zá tę Ewángelig Pánu Bogu dźięko. 
wáč > áz nieg zbawienie fwoie náprá- 
Wowác, ý rozumy duchowiie w ai 
«ach wiáry nafzey zbierać, y takie náczy- 
mie darów Bożych uczcić. . 

Cemu wie. Powie kto : śle iż ták wiele rzeczy z4 

le simil- milczał , iako mu Zá to dziękować ? y | 


[i 


ca? Jané, tym Bolka w nim fprawę chwalić fię go- 
dźi. Bo niechciał P. Bog abyśmy wfžý- 
tko wiedzieli ná tym Świecie; fzežeščie 
to zoftáwiť ná koňiec on oftatni, w domu 
chwały fwoiey, gdzie práwego Sálomoná 
mądrości 3 nie ták iáko tu ná drodze ý w 
dziećińftwie nafzym: śle iako domá s y 
w dofkoniśłości fuchác y wfżytko wiedziec 
bedžiem > y ná tým naywyżfze fźczęście 

náfze ftánie. VE 
A ktemu fa niektoré tajemnice Bofkie; 
Matth: 7. ktorychby ludžie, iako to mowi ten wiel 
ki pifarz y kanclerz Paną náfzego, uwa- 
żyć y učzcic nie utnieli. Aby fię perły te 
ip- przed Wieprże nie kľádťy, A ná koniec 
fym podać lepiey tajemnice Bofkie podac do ufzu 
tižli pifać.. ftórfzytm y mądrym fzafirzom tośielnym:| 
A niżli ie na karcie piľáč. Jako to Pan 
náfz uczynił ktory Apoftołorm żadnego 
pifinś nie zoftawuiąc : na fercách ich Du: 
chem fwym nauki święte napifał. Y mo: 
Jerem: zr, wit u Proroka : Naápifše zakon moy hd fer- 
Hebr: 8, cách feh: Jako w porządnym domu fkór- 
bu y fzpižárni cželadce wfzytkiey nie o- 
twarzáia, ale im mądrze z niey urzędnicy 
udáig: Ták w Kościele Bożym rząduby 
nie było; gdyby w pifmie wízyftko otwo- 
rem ftaľo: Acż y pifmo Ś. ma też fwoie 
zamki ; do ktotych kto kluczá nie fzuka, 
á Bogu fię w jego urzędnikach nie uniża: 
miáfto zdrowego obroku, truciznę fo- 
bie bierze. Jako takie przeklina ke 
Pľaj: 68. mowiąc; Stot ich y potrawy ich niech 


pz 


I 
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im śidtem y fimofowką zoftáia. Czego 
teraz ná heretykách doznawamy: iż fię fá- 
mi tym pifmem fowig,gdy Košcioľá y klu- 
cznikow jego; © rozumienie y otworzenie 
nie pytála. A błędnie bárzo twierdzą : iż 
wfzytko napifano left: y krom pifnego nie 
mafż podanego ffowá y rofkaznia Bożego» 
| Mylą fiè w tym bórzo, y iáľnym tym fo- 
| wom $ Janá fprzeciwic fię šmieia: ktoremi 
[i Ewángelia zamyka: iż nie wfzytko 
piano. 

_ Ma y ten ofobliwy dar Ewangelia ROA 
Jana » iż wyświńdczeniem prawdźiwego fłufiwego u 
Boftwá Chryftuľá Páná nśfzego wfzedžie aná s. wy- 
zápeľzicza : czego u inhych Ewśngeliftow świadczenie, 
(kapicy:  Okrom początku (woiego pifá- 
faie ktorym o Słowie y rodzeniu przed» 


wiecznym Syná Bożego oznaymil,o czym 
fię dziś trzeci džieň mowiło : ieft kilka 
wielkich fow jego o Bowie Chryftu- 
fowym s ktore rad wfpomnię , dla tych 
Aryánow, y wiáty Chrześciśńfkiey burzy- 
cielow. Pierwfze iefł ono co rekł Jan $. 
Chcieli go, prawi > zabiť Zydomie : iž nie 
tylo Sobote rozwiezomat : ale iż oycem fwo 
im być Bogá mieniť , czyniąc fię rownyns 
Bogu. ' Wielce iafna rzęcziż Jan $. to mo- 
L iz fię czynił rownym Bogu : y pewnie 


I. 
Joan: $. 


Sym Boży 
rowny Bogu. 


priwym Bogiem» Nie z fatfzu ktorego: 
boby był záraz Jan $. poprawił; á nas nie 
záwodžiť , mowiąc o Zydách: že to źle 
rozumieli. Jako poprawił onego rozumie» 
nia ich , gdy Pan mowił: Zepfiycie ten 
kośćsol, d ja go ża trzy dne zbuduje: mnie- 
máli śby tnowił o kśmiennym kościele. Toan: z, 
A Jan święty poprawił rożumienia ich , 
mówiąc; Jè to momit o kościele čiáľá [wes 
go» Jako też y dziś w tey Ewangelij uczy” 
niť, gdy Pan o nim rzekł : Jesli chcę dby 
tdk zofia: á co tobie do tego? gdy mnie: 
máli inni towarzyfze z tych ffow , iż Jan 
nie umrze $ naprawił ich złe rozumienies 
mówiąc : á nie rzekł Pan iż nie umrze 3 
ale ieśli go ták chcę miec, co tobie do te- 
go? Lecz y Zydowię dobrze rozumieli,iż 
fig czynił rownym Bogu: y dla tego zá- 
bić go chcieli. Bo ináczey przyczyny nie 
mieli 6 to go zábijác, iż fię czynił Synem 
Bożym iáko ktory Prorok y święty. Ale 
iż fię rovným Bogu 4 Synem -teyże natury 
toy Bog czynił y opowiádať:y tey powie- 
ści {wey cudami wielkiemi potwierdzał: 

Drugi ieft niemniey ińfny dowod,gdy 2i 
Pan mowi : Ja y Očiec jedno jefłeśmy: kto: Joan; to. 
rym mieyfcem prawie wfzyfcy Qycowie 
święci, Aryśny. zbijáli y potępiśli. Acz 
oni iśko y dźiśieyśi jafzczurcy rodzay ich; 
p : iz iet z Oycem iedno miłością 
tylo á zgodą 4 nie Boftwem : lecz z przes 
i {fych 


ia: 


ASI Ń ALANE 
fztych Row ináczey fię pokázuie, iśko Bá-| |dbyście wiedzieli y wierzyli. ig Ociec we 
Bafil: in zyliufz y Chryzoftom s: wfpiera. Ba Pán mnie jeft d ja m Oycu. Jedno ieftem z Oy- 
Eunomi. rzekł : Owiec moich žadeň nie wydrze zre-| | cem , iednego Boftwá. Bo Bofkie džieťá 
Chryfoft: ku moich, áni z ręku Oycd mego: bo ja y| |czynić włafno iet. fimemu Bogu. Ná te 
in hunc 10- Ogieč jedno jefłefmy. To ieit iedney mocy] Irák trudną rzecz do wierzenia, iż ieft ic- 
wada władzy ná obronę owiec. Tod tu nief [den BOG z OQycem, šwiádečtwo cudow 
Jedrať Mio © zgodźie mowi : śle o mocy. A gdźie ie-| | przyłożył. Ktorychby ná ta nie potrzeba, 
o afiye dná moc Bolka : ťám też iet BOG ieden.| |gdyby byť rákim Synem Bożym, iśko in- 
da A ktemu , fkoro to Pań rzekł : zśraz nań jni o ktotých Pralm mowi. 
potwáli kámienie chcąc go oto owo za. Trzecie świądećtwo tego Boľtwá nápi- | 
bić. Gdyby byli rozumieli, iż Pan o zgo] |fat Ján š. gdy Pan JE ZU S mowi do u- Joamy, | 
dźie tylo y miłości mowi: zá toby muj jczniow ; UWieracie w Bogá y w mię wierz: 
blužnierftwá nie przyczytáli, y ná śmierć| |čie. By nie był tymże Bogiem; w ktorego 1. De Ti 
nie ofądźili.  Y Panby mogł byť rzec: Ze! IŻydowie y Apoftoľowie wierzyli , mowi uit: capim 
to źle rozumiecie. Y owfzem ich rozu-| |$. Auguftym : nie wyciągałby ná nich wiá- 
mienia poprówił : gdy mu rzekli: 0o čie ji ktora fámemu BOGU fłuży. Jeśli w 
kámienujemy, iż będąc człowiekiem, czynię | | Boga wierzycie w mię wierzcie , choć 
fię Bogiem. Pan odpowiedział : W zdkonie| |mię człowiekiem być widzicie. Bom nie 
Pľal: 8r, málšym pifano: Jam rzekt. Bogowieście, Af |tylo czľóviek, śle y BOG;ten; w ktorego 
jesli názmať Bogámi tych do ktorych sb | [rierzycie O tym mieyfcu fzerzey fig Na déh 
wo Boże mnie nie możecie bluźnierftwa, |gdzie indziey mowi, gdzie fię rá Ewan: Filippa y 
przyczytdć : iż momig żem jeft Synem Bo-| |gelia czyta. : Fakubi, 
żym. Gdyż mig Očiec poświęcił y pofťať ná Czwarte ieft ono čo Pan mowi: W/fy. 4. 
Smidt, tko co Ociec mas moje jefi. Toc y Boftwo Joan: i. 
Chrvť: ih Dwoiśko im , iśko mowi $. Chtyżo-| [ma y tež iftność co y Ociec. 
sed loch, Rom, odpowiedźiał. Naprzod tak ; bym Ná koniec ieft mieyfce us. Janapifine — 5, 
" dobrze byť fzczerym człowiekiem, tedym| jonos ktore Tomaíz s. rzekł do Chryftufá ; Joaniz, 
dla tego nie zbluźnił > iż fig Synem Bo- Pan moy y Bog moyi O czym fię ná dzień 
żym zowię.Gdy pifimo inne ludžie mniey-| |$. Tomafzá mowifo. Opuľzezáia fię inne 
fze nižli ia , fynmi Bożemi zowie. Jam! łu tego $. Ewángelifty wyświśdczenia Bo: 
q/De Tri. Ief poświęcony od Oycá ; iáko mowi $] |ftwa prawego Páná nafzego JEZU Chry- 
nit. Hilśrius, nie przez #áfkg iáko inni ludzie:| | (tá. To fię tylo przypomni : iżeśmy wie: 
śle przez ziednoczenie ludžkieý mioiey ná-| [le powinni temu $. Ewangeliście 4 iż nam 
„tury w Bofką. Iz chočiam prawy czľowiek:| [ták ialno y gefto,-o tym ártykule zbáwie: 
dla tákiego ziednoczenia nátuťy ludzkiy| jnia nafzego y fundamentu wiaty nápiľať, 
w Bolka , ffufznie fig Bogiem y Syńeri| ly kościoł Boży ná tym umocnił, Lecz 
Bożym zowię. = iż fámá wiárá o Boftwie Pana náťzego nie 
Jamie Drugą im odpowiedź dźie, gdy mowi:| |byłńby nam pożyteczna , byśmy miłości 
"U Spešli nie czynię cudow Oyčá mego > to iek] [ku niemu y dla niego ku bliźniemu nie 
takich , iakie fam BOG czynić tylo tmo-| |mieli; obáczmý iko tenże święty pa 
że: nie wierzcie mi. A jesli czynię, jesli| |wfzytkich pifmśch fwoich wfzędźie tę mie 
mnie wierzyć niechcecie, cudom wierzcśe sy |tość podáje, zaleca; y do niey ciągnie 
WTORA CZĘŚC, 
Tako Jan š. fwoje pianie závesťiť zleceniem miłośći ku 
Pánu Bogu y bliźniemu. 
O Bufkiey Aden Apoftoť śni „Ewängeliftá mogł, y co mu Duch 8. podawał. O iko 
miłośći ku báržiey ham miłośći Bożey kuj |wdźięcznie pifze fowá Pana náfzego do 
nam y o ná: ZA u nie záleca. Zaden naš ták] | Nikodetn4 przywodząc. Jako Moyzeff ná Joann. 3 
Bey ku Bogu pilnie y mocnie  ábyšmy też a | pujšczy polaro mezd: tdę ma być podnie- 
y bližnie. ma Bogá miłowali , nie pobudza. Zaden! | Sony Sym łówieczy: úby mfšelké co weń 
mu, nas ták gorąco do miłowania bliźnich ná | meraný ni z5%ngť, ale miał żywot wieczny. 
fzych, ná ktorychby znać miłość nśfzę ku|“ | Bo ták BOL wid umiłował > 4 Synú fme- 
Bogu nie zapala, W tym dziwny tea kaj go jedynego dał, Co tež mile w liście fwo: dosk A 


im powtarza : W tym fig prawi, pokazdłą 
milosc Boża ku nam; 1% Šyná fwego jedy 
nego 


y:barzo pilny w napifaniu;co iedno o tak 


wielkiey cnocie ufyfzec ad „P; JEZUSA | | 


| 


Conas 
miłości 
ioy odu 


Grzech. 
tam hyi 
więty ` 
i Joań 
fat: I 
Jon; 6 


Krewki 
fe tv g 
thu nie 
Mawżąc 
1, Joar 


laka cz 


| NA dzień. $: Janá Ewśngelifty. 452 
Wego ná smidt polat, dbysmy przezeń żyli.| |ty mowi: iż ochrzczony w Imie Tročyce. wiek ochrze 
| Nie myśmy go pierwey umiťonsáli: dle on nas| |$. nie grzefzy , y grzefzyć nie może. Já- czony grze- 
umiťomať, y poftať Synd [wego | [ca to wždy rozumiemy.? Nie trudno. /Być sle mos 


wd grzechy nife. Y mowi: W zymeśmy| | Gdy fię z Páná Bogá rodźim ná chržčiesjý — $6. 
poználi miłość Bożą y iž on dufe dbo zdro, | fólem fię fynmi Bożymi, iuż wolňémi od 
mie [moje położy? zá nas, Y indźiey : Pátra-| |grzechu y naprawioneńmi „zoltawálác : dá: 
čie jaką nam miłość dať Pan BOG, iż fiet lie nam Pan BOG teù dar fwóy y fálk? 3 
'zowiemy fynmi Bożymi, y jefłeśmy. Szchmy krórą tú Jan $. nasieniem zowie: iż nie 
finómi Božemt, ále fię jeffcze nie boka:| |grzeľaym y nie môžem grzelyć : byle- 
zdło czym będziem, Wiemy iż gdy fig on] |śmy fmi chcieli, 4 pilaość wfzelaką o fò 
ukúžespodobní mu będziem : bo go oglądamy) |bie mieli, í niedbaltwem y leniftwem nie 


oan: | 

Joani ih | zák jako jeft. Y innemi Rowy džiwnienám) [nie opufźczali. Nie mowi Jan $. żebyśmy 

De a ná tę miłość Bolka oczy otwarża : żaluiąc grzelzyć hię mogli tesli chcemy : ále mo» 

nit: capi iż tego nie Známy. BOG dla šwiátá ftať| lżem nie grzefżyć ieśli prawdźiwie nie 
i fię ceztòwiekiem, y ponižyť fię w fłużebni-| |chcemy : „užý wáiac fálki y mocy, ktorą 


nam Pan BÓG rôdzáiem onym y nóśie: 
niem wlewa. Kto fię ze zdrowemi no- 
gámi urodźi; nie może chrámác. Bo no- 
gi ma zdrowe: ále ie fam fobie złamić 
| može ieśli chce. Ták kto fig z Boga ro- 
dži : ma taką siłę Chryftúľowey pomocy 


‘cza poltáwe: 4 świńt go nie zna y nie mi- 
łuie. O iako go to bolało,y nas boleć ma: 
gdy pátrzým ná tę ślepotę y ná niewdźię: 
©zność ludzkąsiż infzą fię mifością rzeczy 
Nadia! itworzónych > ktore ich nie miłuią, śle z 

uhh nich tylo żårty czynią,zabawiaią. Bo ty 


W świśtciśto „pieniądze miťujefz:ále oni cie. | fálki jego nasienie w fobie y zwycig+ 
bie namniey;ladź cię kiedy opifzczą y wy-| |żyć grzech y% wfżytkie pokufyzmoże. Nie 
ja śmieią. A Pana Bogá > ktory čiebie ták | [fara zśiebie : śle z mocy onego nasienia 
Wy mocno y gorąco miłuie, y nigdy čie opu-| |falki Bożey ktore w nim left. ża 7 
$cié niečhče, y wiecey ci dać može niżli Przetož prožne wymówki náľže. NA AO AN 
I | (ie ty fpodźiewafz, zaniedbywafz , y jego krewkość patrzym : á fafki fig Bofkiey mowki nafze 
Joania miłością pogárdzaíz. Y pržetoż nas wfzę- 


furá ktotym fię wfpierać mamy; nie bie: 
rzeln. , Mamy pokufy : å fálki nie Wzywa: 
my śni używamy. Obyśmy do Nayśws 
Sákrámentow Chryftufowych częfto ugg 
fżczóli, 4 pilność wfzelaką o fobie mielis 
doznawślibyśmy tey prawdy, ná grze» 
chách zwťaťzezá śmiertelnych, iż bez nich 
| być możeiń. O powfzednie nie mowi Jan 


Gnas oł qźję ten káznodzieiá miłości upoinina : 
miłośći Bur ży. a zę Rad : z 
ży wdwodźi, PY ŚMY fig ftrzegli tego co on nas od zá- 
miłowania Pana Boga nay więcey.odraża. 
Jako fa te trzy rzeczy; Grzech; miłość 
świśtó y Wzgárdá bliźniego. ` ; 
O iåko nam grzech hydži y obmierž 
nm pigi gdy mowa: Kto czyni grzećbyż dyabii jeft. 
Hi a Bo od początku dyabel grze f y Y o Judafzu 
1 Joaň: 3. napifał : gdy Páná zdradzić miał; #ž Fel 


ja chwytamy ; chromotę czuiem; 4 ko» 


Grzech jako 


święty, bô Bez tych nam byc; pokiśmy tú 
w ciele; niepodobno. Przetoż mowi tenże 
kázňodžielá miłości: ;fesle rzeczem 5% grze x. Joann. v. 
chu nie mamy: fámi Jig zdwodźim ; j pra 
wdy w nas nie mafi, Ale te nas od imito- 
ści Panś Bogá nółzego nie dzielą: Zawżdy 
mowić mùšim w pócierzu ; odpišc nam 
winy náťze. ES 
Lecz iż przeľzým : tenże ś. Janwywo» 1. Joann. z, 
dži nas z grzechu; y rádę nam zbáwienng 
daie; mowiąc: Syndczkowie to wam píše: > 
nie przcficie. A jeśli kto zgrzefiy , Peśrze- Jáko nychos 
dźić Z prá 
chu, 


| fat: 13, dyabéť wfigpih A iżońim Pan tzekt : Je: 
Ji 6. den jeft dyabel miedzy wama. Jako Cię mo- 
że báržiey od grzechu odftrófzycziąko ták 
fprofnym y przeklętym cząrtem : ktore: 
mu fię podobny  ftóje ten „co w prze. 
chu leży : ták iż imie iego noši ná fobie, 
y dýabeť w nim iśko W Judafzu miefzka, 
y fynem fię y rodzálem dyabelikim ná. 
zywa, A ieśli fyn + toć y džiedžic. Coż 
ima dyabeľ zá džiedžičtwo ? fámo piekło, 
Bo nić iinego niť ma:  Obroň nas Panie 
JEZU Chryte od ták przeklętego oyca i| [Zniká mamy u Qycd 3 JEZUSA Cbryfiufa 
wolimyć nie gtzefzyć 3 á twoielmi fynmi |prawiedliwego s ktory j fi ulťagánicm za 
NO RR grzechy náfše i krew jego oczysćsa has od 
| Ażebyśńiy fię krewkością ludzką hiej |rjśelkżego grzechu, JES myznawamy grzes 
pc wyiiawiśli; tenże A poftal święty nas prze- | chy najše, wierny Bog jeft y [prámicalnvys 
Her ftrzega; gdy mowi i Kážzy ktory fię  Boga ję nam odpušči grzechy ndjśes Q iako wiels 
oda rodźi; grzechu nie czyni: Bo nasienie jego| |ka pociecha. "42 krew Pana y Begá ná- 
b Joan. g. W im mie|íka, j nie możć grzefljc, bo fię| |fzegos vie tylo w has grzechy gľádži, gdy 
z Boga urodził, To dźiwna; coz ták ikľon | | bę ich fpowiádamy y pokutuiemy : śle 
OBIE R | © nego do grzechu ;chociaż po odrodzeniu| |też y od przyfzłych nas broni , byleśmy 
ze chiztu $: láko człowiek $ A Jan šwie | [fimi palnęści nálzey przyťožyli. A ták 

inocnie 


oann, 3 


Taki czło 


SSE A 


45 
? mocnie fię grzechu ftrzeżíny, áby przezeń 
miłość Bolka w nas nie ginęla. 
Druga prze. Druga iet przefzkodą "do miłości Bo- 
skoda do  żey : Miłość świśta tego; od ktorey naš 


miłośći Bo- odwodži Jao $. mowiąc : Nie mitiyčie 


żej. šwšátá áni tego toni nim j 
i, Joanni2. msfuje, niemajš % nim milosci Oyca niebie- 
fkiego. Używać świśta wedle potrzeby; iá 
ko chleba y fukni, to fię godźi : ale miło: 


wác Swiát, y dla nabycia rzeczy świeckch 
y zabawy y kochánia fig w nich» tracić 
miłość Bofka? to wielki nierozum. Ile mi: 
łośći świśtu udžielamý, tyle iey P. Bogu 
ubieramy : w ktotym fimym kochác figs 
y jego fámego iáko naywyżfzą „piękność 
y dobroć, miłowść winni iefteśmy: 
Z miłością Bolka wfzytko mamy Bo 
1. Joan: 4. kro Dogć miłuje; mowi tenże Jan $. w Bo 
gu miefśka > ż Bogiem (ię powinowdći y je: 
dnoczy: czegoż ňu nie doftónie? abo kogo 
fie bić może; gdy BOG z nim jets y Bo- 
gá naytmocniey fzego ý naybogátízego ma 
Świecka mi- przyiacieleńń ? A Świegka miľošé go dále? 
łość co daje. Cokolwiek, prawi, świat ma > dbo. jeft pô 
żądliwość cielefda y ábo požadlimoosť ochu 
bo pycha żywota. A to co zá drogie y trwa 
1, Joan: z, lerżeczy ? Miji šwiáty mowi Jan š. y po- 
żądliwość jego. Prawie tija Rofkofz, tako 
pfźczoła: miodu trofzka, A zadľá y boleści 
wiele. Oka fig napźtrzywizy; ńie wizy: 
tkiego mieć môže ; íá ieśli co ma, tym fię 
nie ugáši: záwždy chce więcey. Worki y 
fkrzynie nátkáfz : śle ferci nie riátkaľz: 
Bo ni takie pragnienie inákfzego napoju 
potrzeba, Swiót cię pá kilá lát ná pychę 
y fáwé podniešie : á zótaz čie iakó z Wý- 


on 


ad 
fokiey gory upuści y firąci =, : 
Trzecia ieft ptzefzkodá miłośći ku Bo 

* bu: Niechęć y nieżyczliwość ku bliźnim. 


Niec 


ię Kto powiada, iż Bogá miłuje, á bvátá fwe- 
przefkoda - 89 nienawidzi : kłamcą jef. Bo kto nie ms- 
do miłośći Tuje brata [ivego ktotégo widzi 3 Bogä kto. 

Božej. vegô mie widźś iáko mitotvác ma ? P. Boga 


iłowóć dla wielkiey dobroti y 


1. Jean: 4. chcemy m 
Jeśli to prawdziwie 


miłości jego ku name 


efl, Bo'kto 5wsdt 


a:| 


ANIE 

czýnim A nie obłudnie : tedy miłuiąc Pá: 
ná Bogá, chcemy co, dla niego czynić; y 
co jemu dáč. Bo miłość prawa; y uczy 
nek y datek wyciąga; y po nim fię poká“ 
zuje, Lecz iż Pana Boga nie widźim; y 
dáč jemu idko pôtrzebnémn nic nie mò- 
žeiň + 4 on datkow nófzych ňie pótrzebun 
je: kazał tę miłośc y ďátek na bližnie y 
ná bráčia obracać» gdy "mowi: Com u 
ożynicie, mnie hczyntcie. Dobrze tedy mo 
wi Jan $. Jeśli tedy dla Bogá nie miluiefzy 
ktorego widźifz, y potrzebę jego widźifz, 
á w niey mu nie pomožéľz : i4ko Bogá 
ktorego nie Widzifz tniťowác nozel? Je: 
[sli brátu nie nie dźlefz s y dla niego nic 
[nie czynifz + dla Boga nić nie czynifz; y 
[k mó file miłuiefz go. Y mowi : Kro 


| 
| 


| 


ma mójętność twśdtd tego; a widzi iż jey 
brat jego potrzebuje y á zámknie więżrzno* 
či (woje przed nim: jáko mitos Boža w 
nim jeft è Nie mafa iey hamniey. A nie 
tylo maiętność, śle y żdrowie tráčič ma: 
my dla braci nálzeys gdy tego potrzeba: 
byśmy pokazali ná nich; iako P. Bógá 
jafuiem. i 

Pan Chryflws powiáda, dať zd nas zdro: 
wie [woje  y my też je dla brać klasé ma- 
my.  Syndczkowie y nie mituycie flowem y 
językiem, dle uczynkiem y pránidg. O Boże 
oddalže te ięzyki pokryte y mowy gładkie; 
4 ofire iako brzytwá, od nas Chrześciań: 
wizytka przyjażń w gębie y poftawie : á 
w fercu złość y nieprawdą. O wielki Ka: 
znodźieio miłości, uptoš nam u Páná twe» 
go láka cząftkę tego niebiefkiego ogniá 5 
ktory ief w iniłości. O JEZU Chryfte 3 
úrhôcňi naš w wyzňániú y w pokłonie Bo- 
ftwa twego, á miłość twóię wley w ferca 
náľze ; abyśmy ták pilňe y gorące upomi- 
nanie Jana twego wypetniáli, 4 od tifo» 
ści fię świst tegó zdrádliwégo od£azáli: 
Przež tę miłość ktora$ nam pokazać rá- 
czył. "Tobie cześć y chwałś ná wieki 3 
Amem 
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"Nádžieň $5. Miodźiankow. 


r Ciekánie Páná nafzego JEZU| 


Ghryftá do Egyptu > y niewinney 

ktwię niemowlątek od tyránná roz- 
lanie, dniá tego riabożnie úwazáiac : wiel: 
ce fig dźiwować inożernzy dobroci ú cier- 
pliwośći Krolá niebiefkiego : y tey złości 
y ták wielkiemu okrucieńftwu kfolá ziem- 
fkiego. Krolżiemie y niebá, nie tylo fię 
w nędznym uboftwie y w ftáyni miedzy 
bydłem urodźił : śle też w dziecińttwie 
przesládowánie cierpi, y śmierci y zámoť: 


uj oati: ?, 


r. Joan: 3 
„Miłość flè 
pna bea 
recz y 


-fatftywa, 


|dowźnia uchodźi : boiážnig, učiekániém y 
powłaczaniem ; dziecinitwo fwcie y mie- 
| pekao tu ná žiemi záczynáiac: y ná 
: Rek Matkę fwoię y ná opiekuna jey 
| Itákie trofki dopuľzczálac: Rychło poczę” Skóra fig M 
|| tá mitcże Zbźwicieia náfzego ku nam 74 DJ; 
| dzielna być. jełżcże fię ręce ná pracą nie z ae 
zrofły; a júž ná nay zbawienie náfzé ro- Er 


bi: 4 játžmo náľze nie od mfodości; jaka 
pifmo fiowizdle od dźiecińftwa fitmego no 
šiť raczy, Z ojczyzny fwoicy ucieka; áby 
ham 
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fy. 


I. 
Cielefi 


Ę Joan: >, 
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Skiro ię file 
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ZUŠ Čierpitú 
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Thren, 
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| Jerem: 14. 


Niesmiev 
talność y 
far duf nás 
fych me 
file znać. 


Stań dufe 


bez digla, 


Rizmdite 


fy. 


1. 
Cielefhe, 


2, 
| Ná Wnyśle 
fimym, 


Eccles: 3, 
Eccles. 3, 


Wrožki ze 


br 


"ofzukáli: á zabobonow y fzátántkich $i: 


śmiertelności fwey y ftanu 
fwego niewidomego nie po- 
kazuieiśko we fniech, gdy 
čiáťo w fpániu jako trup umárťy leży: oná 
widzi, Ryfzy,rozmawia, rozumie, ná głę- 
bokie fię dowcipy zdobywa. Widzi bez 
oczu,fylzy bez ufzu,chodži bez nog,świńt 
wfzytek zbiega, y pod obłoki fig podnoši. 
Y prorcćtwś, y tálemnice Bože poznawa, 
y inne Anjofom włafne fprawy jako fzcze- 
ry duch odprawuie, Po czym łacno poznáč 
jáki jeit itan bez ciała, y jákiey to jeft 
zacności y nieśmiertelności ftworzenie. 
Y nigdžiež nie jet fpofobnieyfza dufzá 
do náúki Bofkiey y rozmowy Anjelfkiey, 
jako we śnie, gdźie fię niejúko od ciáľá y 
wigžienia (wego ufpokaia. 
A iż fa rozmśite fny: potrzebá do nich 
dobrego rozfądku, śbyśmy fię w nich nie 


deł, ktore też on ná ten czas bárzo rad 
zámiáta, uchodźili. Są jedne fny ciele 
fne y przyrodzone; grube, máťo nie z be- 
ftyśmi rowne: ktore nic w fobie do uwa- 
žánia godnego nie mśią. Fántázye, kto- 
re rzeczy widomych y cielefnych w gło: 
wie zoftaią, miefzáia fię y rozmaite iáko 
obłoki na Niebie formy weśnie czynią. 
Drugie już fa od cielefności oddźielone, 
ná fimym umyśle y oney gorney części 
w ktorey dufze náfzey zacność zolłiie. 
Miedzy ktoremi jeft też wiele przyradzo- 
nych fnow „ wedle zabaw y myśli lu- 
dzkich,jato mowi pifmo:Gdźie wiele fid- 
rania y myśli; tám też fnow miele. W kto. 
rych nie bywa nic znacznego do przefirogi 
abo do jákiey nauki: śle wiele proźności, 
jako tenże Mędrzec mowi; Gdźre wiele 
[hows tám wiele prożnośći y mow niezliczo- 


u nie do: nycb: á ty fie Bogá boy. 
E, 


Nie darmo -to przydał: A ty fię Bo 


Kkk 


n 


Na dzień JS. Mlodžiánkov. 454 
nam náľze wieczną utrácona przywroćił.| |Rzymfkim Póńftwie włáwiľ: á przed fig 
Tułśczem fię, jako mowi Jeremiafz, ftáie:| [nic nie wygrał. Krol ubogi y dźiecię wy: 
aby nas w mieście uczeftnitwá Anńjel., (báwione, y do tego cząfu Kroluie: 4 on 
fkiego ofádžiť. A ten okrutnik co czy | Kroleftwem fwoim zginął. Przeftrzegł 
ni? To co mu świecka pychą, hárdosč,! IPan BOG Jozefa , opowiádálge mu co 
y boiažň utrácenia krotkiego Kroleftwi, sai on tyran y co uczynic miał. Lecz 
y fam fzátan każe. Morduie, zábija: nie] |czemu  wfzytko przez fen z Jozefem 

: pyta kto winny, y owfzem wfzytkie nie-| | Anjof mowi? Chcgc fig przyczynom przy: 
winne gubi. Ráda świecką, chytrością,| |pótrzyc: nieco o fnśch y rożności ich po" 
fobie do zdtrzymónia Kroleftwá pomś-j |wiedźieć podobno bez pożytku nie bg» 
gác chce. “ Dla iednego , kilkádžiešiat| |dźie. A potym o innych naukach y po» 
tysięcy pozábijať: rodźice y mátki zńłmu| Iciechźch náťzych z tego Šwigrá mowić 
Gil , okrucieńftwo fwoie po m wyj bedžiem.  Wfpomoż Panie, 

PIERWSZA CZESC, “ 

J 3 
O Jnóch. 
lgdžiež dufzń nafza nie.| [g4 boy: nie boy fię fnow śni z nich wro» RAR 


żek jakich fzukay, śni ich bie czyń. Já- 
ko w Zakonie fwoim zákazať Pan BOG: zákasáný. 
Niech fię miedzy wdmi nie ndydute ten coby 
fig ná [nách bámiť wrożąc:4bo proroftwá z 
nich fobie o rzeczóch taiemnych czyniąc: 
bo fig barzo ofzukafz. A nieprzyiaciel du» 
fzny ułowi cię, y zawieść, gdy fię ná tym 
fádžic będźiefz, nie zániecha. Bo y to 


j jelt j i 41] Szátan 
jego jeft jedná śiec, te táxie (ny, ktora "| 
dufze ludzkie fowi. Y gdy fię temu wy. przez fiy 


| gwodzi, 


kľádániu fnow tákich prożnych y przyro- 


nic, y przez fen jako jaki dobry Anjot, 
z tobą gadác, y zwodzić cię będzie, y a 
utratę zbówienną przypráwic cię może. 
Jako to wiele czńrownikom y czśrowni- 
com czyni, we Śnie fię im ukśzuiąc, y 
gadálac: y náuczálac tego, czymby do 
fwoich myśli przychodził. Ktore fa ná 
tym wfzytkie, áby ludžiom y zbawieniu . 
ich fzkody czynił. O Lutrze y Zwingliu. 


Jizonych przyuczyfz: fzátan čzeltoc ie zy. 


$ie heretykách czytamy, iż we śnie czárt Heretyki 

ich nauczał, jako mieli faffze fwoie po- A. 
X za | ZAC Zi: egari Zo. 

twierdzóć z pifmá 8. y wiele innych ták "4s 


upomina: Prožna madźieś: y ktamfiwo mg- Luter. Lib. 
żows głupiemu, y fny podnofią nierozúmne. de Mifsa. | 
Jako kto cien cówyta y midir goni ták kto Bceles: $4. 
lie [puficza ná kfimliwe widzenia; chybáby 
od naywyżfiego pofłane było ndwsedzenic: 
nie przyktiday do nich fercó; Bo miele ludzi 
[ny zawiodły, y ofšukáli fię dufóiący w nich. 
Sa drugie tny, ktore nas czgito trapią 
y frafuig, y pokoys. ktorego w ten czd6 ć 
naywięcey pôtrasťales, odeymuią. Jako Śny fragili- 
Job mowi: Jesli rackę: ucte fe fig ná tożku eT: 


[epon Pr ofzukiwa. Prietož Mędrzec Sta philus. ` 


pen y ochlodné mowiąc x fubą ná pościele 


moścy: alid mię przez fiy fir: ky“ będźiejśy 
LY przez midoki pratrausnicnécm mię fire" 
[ss i 
Sa drugie fy od Páná BOGA yod A 


Aujo Sny święte 


455 


w pilmie, 


Tob: 33. 
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Iudic. 


1. Mac. 1$. 


bre y glep 
gramdi, 


Dan: 2 
Dan; qa Gedeonowyme Sen Nábuchodonozorá o 


Piko fy dos od nieprzyiaciėlás 


sat Ab 1 

Anjofow jego, Święte, prawdę málace, | tiyrzaf przez fen Kápľáná który. gó ná 
tájemnice otwarzálace, y rozmáite prže- kazálnice prowádžiť, y czynič mu dô 
frogi y nauki przynofzące. O tákich || wielń ludźi kazanie rozkazał: Zakon mu 
mamy pełno w piśmie Świętym. U Jobá | | do ktorego wniść miał ukazuiąc. Znałem 
mowi: Przez (eh w widzeniu. nocnym, gdy || y takiego ktory umyśliwfzy grzech śmier- 
fen pódnie ná ludzie, ý [pra ná łożku: tedy | | telny: w nócy przez fen widźiał promień 
viwarza ufty mężom, y ćwicząć je náučza | | światłości do Siebie fpułzczony. Y onego 
jch kdrnośći. Sny infodžieniafzká Jozef | | fię grzechu Záraž żarzekł, y duchownym 
Pátryárchy> © rzeczach przyfzłych y o | | zoftaf. Znaľem też tego ktory gdy jaką 
jego pánowaniu w Egiptcie. Sen Phá- | | pokułę ná fig mieć miaf: závwždy przez 
rácňow o głodźie przyfzťym. Sny dwu | | feń z czártem fię ugániať. 

Y ft3l jeft druga náuká dô poznániá 


więźniow pod ręką  Jozęfową: Sen w 
woyfzcze Madyáňíkim o zwycięftwie | | (nu dobrego, ktory od Bogá jeft. Dobry 


Kroleftvách Świńtó, y o upadku jego 
famego; na widzeniu wielkiego drzewa. 
Sen MóchśbeufzA o modlitwie Jeremiaľzá | 
y o zwycięftwie: y innych wiele. Są (ny od 
P. BOGA przez Anjoty, ktorzy we śnie 
z duchem nófzym fprawuią; náuczáia s y 
rzeftrzegňla, cbjawińią. Bo w, ten czas 
dufzá, jakoby bez ciáľá,do rozmow ducho» 
wnych y Anjelfkich jeft nayfpofobnieyfza: 
Mogfbym wiele powiśdźć 4 nie fkľá- 
mác o dźiwnych Bolkich fách u ludži 
wieku tego; gdy o rzečžách _ Świętych 
myślą, 4bo fię o nie Pina BOGA ródzą; 
gdy przeftrogi jego potrzebują : file ták 
w rzeczach Swieckichsjáko w duchownych. | | pomoca Bożą. A jeśli go czárt przekonaz 
Bo świeckie nie záwždy fa tego y tákicy | bárzo fię ftrzedz ma y opátrzyci Mini. 
tálemnice Talki Božey godne. „Acz y || fter jeden ktory fig jawnie odpržýšiagť 
w Świeckich 4 docześnych yý w tey mierze | heretyśtwś w Kościele; powiádať mi 
ręka Bolka nie zawarta jeft: śle iż tego (| feni iż dwá ktucy frodzy nań uderzyli; 
dofyć jelt w piśmie $: y w zýwočiech || Jednemu fig jákokolwiek odiąt: śle dru» 
Swietych: wywodow nie potrzeba, Tego || giemu nie mogt: Y ták byľo: zwyciężył 
otrzebá áby fię náuká dała, jako poznáč | | pokufę świecką wftydu ludzkiego : . śle 
gdy fen jeft od Pana BOGA; ábo gdy ||cieleiney nie ogł. Bo go do niewiálty 
ktora Zá żonę miał y džieči, pokufi wy> 
wiodła; y wrociwfzy fig do heretyćtwas 
zginął, Wykład fnow w piśmie S. nie 
mä nas wzywáč do fzukánia wykfádow 
Mow náťzych: Bo tám Pan BOG obiń: 
wińć chciał ludžiom rzeczy przyfzie; dla 
wfzytkiego Kościoła fwego: Teraz nowe” 
go obiáwienia nie potrzebuiemy. Jeśli 
co koľnu Pan BOG obiáwič chce, dla 
zbawienia jego włalnego : dále zdraź 
wykład y rozumienie ku dobremu, A 
mądrzy Kápľáni od tego, ktorych fię bes 
fpieczniey radzie: jeśliby wątpliwość jáka 
| 


wľžýtko oddala y podeyrzánie. Lecz 
zły Anjot, czyni fię dobrym aby ofzukaf, 
jako mowi Apoftoľ: y ná myśli wątpienie 
y roftárgnienie 0: oto Siebie czyni. W 
ktorym kto fig nie obaczý: prędko ofzu 
kány od ezártá być môže: š 


| (oba, iż pofeł Boży jet, „4 wątpienie świ 


gálac od gržechu, przépuľzcza czórta, 
w ofobie fwej przychodzi y ftrófzliwą * 
| wojnę y bolaźń zádále. Ná ktorey jeśli 
(ie powiedžie, dobra nádžielá o przyfzľey 
pokusie w grzechu: iż ią zwycięży Zá 


s Naprzod to Bofki y dobry feń jeft, 
ktory do dobrego 4 zwłafzczą do ducho- 
vieáftwá, do wiekfzey bolážni Bożey; do 
powítánia ż grzechows do pilňieyfžey 
fłużby Bofkiey; y do innych cňiot Świętych 
powód dále y pobudkę, Bo do takich 
rzeczy [a drugie fny, ktore dźiwnie czło- 
wiekń nóprawuią y ciefząs y ná pokufy 
przeftrzegśią. Y w tym jet wielka ftraz 
Anjelfka y obmyślśnie Bofkie okoľo nas: 
zako to przy tym Jozefie y Nayświętfzey 
Matce Bożey widžiem. Lecz ktory fen 
do świśta, do pieniędzy; do fweywoley 
y niepoflufzeńftwa wiedzie: pewnie nie 
Jek od dobrego Anjoľás śle od złego. 

" Znam jednego ktory myśląc. 0 ftáno> 
wieniu fwoim y dolkónślfzym żywocie 


Gdy fię umárli ukázula, 4 o pomoć 
profzą: dobry fen. Bo to nigdy nie zá: 
wśdźi; y. Kościelne jeft rofkazánie zá nie 
fię modlic y czynic: 


+ 


WTO: ' 


Anjoľ pufzcza ná ferce wińdomość pewną; Dobrý Aai 
iż Bozy polet jeft: Przynośl jáko kredens ma 2 fibą 
adebiwo b 


fobie, 


Diugdy Pań BOG przez fen przeftrze. Przefrógi 
jż przed pika 
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Kcles, 33. 


Na dzień 0. 


> Nbodžiánkom. 


W TORA CZĘ SC 


tnfšých PP J pociechach 


nájšych z Zwóngclij. 


O učiekániu z brzygód, y 0 
Me fię kryiac uyść ręki y mocy 
tego tyránná: ale chciał to po: 


włoczenie y te bolážni y niebeśpieczeń: 
ftwa dla nas cietpieć. To y w dotofłych 
Ječiech częfto czynił: gdy go żydowie ý 
drugi Herod także poimść y zgubić chcie: 
li. Daf też nam ż tego naukę; ábysmý 
učiekáli gdy nas prześląduig; á w pokufy |. 
fię nie wdáwáli, poki o woli Bożey nie: 
więmy: jeśli nam cierpieć y umrzeć ró. 
fkázuie, > Aby: nikt nie mowił: Już zli- 
czył Pan BOG dni moie; -y pržeytzať 
czás śmierci moiey; y innych przygod 
inoichi żywota fobie mie przycżynię áni 
uying nád kteš náznáczony od Páná: Pra. 
wdá iz P. BOG zliezyť dni náťze, y zá- 
mierzył kreś wieku nafzemu; jako Job. S. 
mówi: Krotkie dni człowiecze, ličzbá mie: 
śiącow jego u ciebie jefł, pofłówiłeś mu pra- 
ices ktorych minąć nie może. Ale przej: 
rzenie Botkie bierze w Się stzodki wfzytkies 
ktore do wykonania przeyrzenia tego fľuža: 


y ktore z wolney woli hafzey y zë chčiá: 
nych. poftępkow nafzych pochodzą: 

Apoftotowi Páwľowi pizez Anjoľá 
fwego; zá przeytzeniem fwoim; obiecał ná 
morzu tongcemu; iż gwoli jetu żaden 
z. nim płynący utofiąć nie. miał; á przed 
fig gdy żeglarzes miorza y plynienia 
świądomi; uciekác. z okrętu do łodki má: 
ley poczęli, rzekł: jeśli (s ucieka [4 ráda 
y pomocą fwoią aa nie zátrzymáia, ] 
why ty potoniecie, - Bo Bofkie poftánowie- 
nie, reku y ftáránia y pomocy ludzkiey 
nie odeymuie, A Pan BOG wie co ma 
być ábo nie być: Bo on fam wfzyckiey 
woli nálzeý chcenia y uczynienia pierwey 
nižli fię ftána, widži. Tákže ná tym miey: 
(cu: nic pewniey(zego nie było; jako to 
co P: BOG poftánowiť: iż Chryftus nie 
od Herod4 w dźiecińtwie zabity być 
mial; ale ná Krzyżu w śnęftwie (wóim 
uinizeć miał: 4 przed fię Pau ucieka. Ý 
, Jozef y Nayświętfza Mátká nie mowi: 
„Ma ten być zbawicielem ý nśuczycię- 
lem šwiátá wfzytkiego; nie może cd He 
roda zginąć: Ale raczey ichôdza, Y w 
pokuty. fig nie wdáig: Bo yto uciekśńie | 
w. poltánowieniu Bofkim było: y widział 
Pan BO G wprzeyrzeniu fwoim; iż 
uciekac mieli, 

Mowi pilmo Dla obżćr/wa miele ich 
ginie; á kto powścięginym ifia zynóta fo: 


| 


| 


K 


Ogł Pan JEZUS nie uciekść 


bie przyczyńi. Ý ná drugim miey(cu4,0- 
biecuie Pan BOG zá peľnicnie Zakcnu 
fwego; długi żywot; A zá niewy pełnienie 
krotki; jako jet y we czwartym przýkazá- 
nius Može tedy: fobie człowiek żywota 
przyczynić `y uiącj y zábid/(ie fam może: 
Co P. BOG przeyrzał: y wedle tego ja 
ko człowiek woli (wey.užyie ná pełnienie 
pizykázánia BOZEGO : ták- di jego 
policzył. "Także też iż fig ten (am zabic 
miał; to: Pan BOG widząc, wedle tego 
ktes mu zAmiekzył, _ Widział Pan BOG: 
iż to miał być pijśmicś, ý fkroćić miał 
fobie wieku (wego; ź dobrej woli fweyży 
wedle i tego żamierzył kres żywota jego: | 
A. ták w takich pržygodách P: BOGA 
kuśic ; y do jego taiemnic zaglądać nie 
mamy; On wie co mhie y kiedy potkác 
ma: dle mnie tego nie obiáwils y wies 
dziec nie kažať. Ani wiefzczkom y Aftro: 
logom omylnym tego fig zwierza: jedna 
mi kazał przykazania fwego y rozumu 
przyrodzonego fľuchác: Kiedy grożij ü» 
ciekay; gdy może byc A upofnym nie. 
bądź: áni w jego taiemnicich dwornyim: 
Toż fig mowi okoła złego powietrza; 
gdy fię jedni Žáražáigj drudzy zoftaw áig; 
ale wfzyfcy : ktorzy inogą; uciekać máig: 
Bo Pan BÓG w takich plágách jedne 
dále ná śmierc; jáko te dźiateczki niewin: 
né: drugie ná wygnánies y fzkod roznych 
cierpienie; jáko Jozefá y Nadyświętlzą 
Matkę, y tego niáý milí ego Synaezká kto- 
ty ták rychło cierpieć zá nas począł: Bog 
wie ï napifał: cô ciebie potkác ihai. ále 
ty tego nie wiefz, y wiedziec. © tym tõ 
bie nie kazał: jednóć wolą fwoię czynics 
å rozumem fię (práwowác w tych śrzod: 
kách; ktore on w fwejm przeyrzeniu Zá: 
inyka; tobie rofkažaľ: 
Święci uchôdžili 
przygod uciekóniem: 


| 
| 
| 


| 
| 


| 
! 


| 


šinierči, y złych ; 
Jako Jakob ucie- 


go nič zábiť: choć fnial bi ogolławieńftwo 
Qycowlki: y Bolkie, iż ię w wielkim po» 
tomitwić rQziość miał: Y mowi Matką 
Jákobovi: llcekaj poki gniew brata twe: 
go me opłanie; aż zapomni cos mu myrzg- 
diil Czeńuódbi fynom dnia jednego tracić 
mam; gdyby jeden drugiego zabil; umár bý 
Jeden ňá Ciele 4 drugi na dufzy. Ucieka i 
| Moyžefz przed Phárávnowým | smieczeiii? 

y Daw d przed Saulem. TY Hal fz 3 
| przed Jezabely, y fam ban náfz wiele 
2 krce 


kał przed, Ezawóm bińtem, bojąc fię aby g 


Przedłużes 
nie żymotd. 
Num 26. 


Može fi bie 
przy cynt 
żymota czło*" 
wiek y uiąć. 


wiefżczkom 
fig Pan Bog 


Mie Zivier aa. 


Lćiekąć od 
zlego pomies 
LETA 


© . ge p: 
Śmięćz učies 


kali od złych 
przygod 
ench aT 


Exod: 2. 
r Reg: 22, 
Reg; 19. 


457 
Matth: ro. 


Przyczyny 


uciekania, 


Astor: 12. 


Attor: 9. 


Philip; 1, 


Od grzechu A dáleko pilnieyfze y potrzebnie (ze 
pilne ucieki- jet učiekánie, gdy naš grzech jáki prže-( | 


RóWAWIE 
kroć fię przed nieprzyiacioty fwymi kry- wynálafku „ ktorym fię obronić chciał. 
ło. Y rofkazał uczniom: Gdy was, prawi, [pin BOG mowi Pfalm , rozfypuie rády 
m iednym mieście prześlddować będą: w ludzkie, y pfuie myśli narodow, y pfuie rá 
čiekayčie do drugrego. | dy Pánom: á radą jego ná wieki trwa. 

Y Prorok mowi:  Uczyńcie ráde d ja ro- 
profe ja. . Momćie foni á nic x tego nie 
będźie.  Y niżey: Mądrzy rádni Pbard- 
onowi dáli głupią ráde. Gdzież mądrzy 
tnoi? Niech powiedzą co P. BOG zafiępon» 
o Egipcie umyślit? śe 

Morderftwa onego Herodowi z taie, 
mnéy rády fwoiey odpuścił Pan BOG ále 
z niego umiał wielkie pożytki chwały 
fwoiey y ludźi woich zebráč. Bo fię ò- 
PA jegò mordertwem rozlławiło przy- 
ście Meffyaľzá po wfzem Rzymikim 
[Pánftwie. Gdy miedzy ludźie fawá fię 
rozbiežáľá: iż običcány ód wiekow w pi- 
śmie Prorockim Krol fię: národžiť: ktore. 
go fię Boiąc Herod, ták wiele pobił džia- 
tek. Onego nie nálazť, 4 fani fwcię złość 
fię ná ich krzywdách ò wiekízý gniew) |y okrutnošc y eľupítwo pokazał; Z Bogiem 
Boży przyprawować mieli; więcey záťu | |walcząc y jego radę prźełomić chcącż 
iac ich grzechu, nižli fwego zdrówia.] | ktorey tak dawno prorokowaáno: g 
Jako kámieň odeymuig ; áby fię śe |od jike fig rzekło: Tepiey u He. 
oftre nie pľowáľo: "Ták Święci uchô: rodá być wieprzem 4 niżeli człowiekiem. 
dźili,śby dufze ludźkie grzechami więkfze- Bo świniny żydówie nie jedli, y wieprzow 
mi nie ginęły: Nie zboiśźni áni z mi- nie zábijál Y ták fię fawiť Chryftus 
łości żywota tego krotkiego; w ktorym) |y Prorocy jego; ý toc jego: S, 
fig żaden nie kochał, jako więzień Ww Džiečinom tež nič fię złego nie. ftito: 
turmie, y gość w zľey golpodžie: Pofzľý do Ráju y do Świętych Oycow 
z radością; oznáymuiýc przyfzcie Páná 
(wego; ktorego narodzeniu dáli świądć: 
Awo. Y dźiś oľobng korong w Niebie 


Bo Swięci niewiedząc przejrzenia 
BOZEGO, uciekli od fwey śmierci; y 
od nieprzyiaciof. Gdy mogli uyść: wol- 
ność do uciekania mieli fobie ża znak 
Bofkiey woli. Jako Piotr S. z więżienia 
wywiedźiony od Anjofś, uciekał z Je- 
ruzalem, także S. Pawef z Dámáfzku w 
koľzu fię przez mur fpuścić dopuścił. yl 
inni to czynili. Aby też Kościoły nie 
ośierocińły, y wiernym żalu wielkiego nie 
czynili, .y do dálfzey fiużby Bofkiey zá 
chowáli fię: nie ták ná fię jako ná ludžkie 
pożytki patrząc. Jako Apoftoł mowi: 
labym rad do Ghryftusá, ále dla maš lepiey 
mi jefšcne zofłać. Mnieby było pożyte- 
czno; ále wam fzkodliwo: A ktemu ludz- 
kich grzechow rozmnażać niechcieli; ábý 


mie, — śjąduie, zá pogodami jákiemi y złym to: 
1 Cor: 6 wárzyftwem: A żwľafzczá grzech nieczy-| |móią; y złślki Bożey koroną męczeńlką 
0: 0. ty: Uczekayćić, mówi Apoftof, od ńiecży- oktáľzone, zá báránkiem idą' młode ko- 


„ Reg; 27, 3 nhap SEA 
a B=: fisci. Dawid kryiąe fię przed Saulem | Iźlątkś: ktore gdyby Byly dorofty; podobná: 


Palladius 
in Bvagri 


w žiemi (woiey Judźkiey: á po kilá kroć | Byty śmierdziały: Poki rałode koźle 
z ręku jego dźiwnie, wychodząc, rzekł w| | poty jeft fmóczne do jedzenia. "Ták po: 
fercu fwoim: Wpádne ja kiedy m ręce| |ki nić dorolną niektórży; poty dobremi 
Saulá, szali nie lepiey iè uciekę dô žiemie | |f43 y błogoffiwieni gdy w niewinności 
Pbiliftynfkieg: aby zmatpi? 0 mnie Saul; áj [umra Podobnoby też byli z drugimi 
fukúc mię przefłał. Dopiero čzárt o náš| |w Jerużajem wrżefzczeli :  Ukrzyżuy; W. 
zwątpi, iż nas w pokuśie nie požyié #| |krzyżuy: Ale Pan BOG je porwał áby 
gdy od złego towárzýftwá ucieczem + 4 [e z látý nie odniienili: > 
wfzyftkie powody y wnęty do grzechu Tym fię ciefzyć mála fodźicy,gdy im 
odetniemy. O Ewágryušie nápiľať Pál P. BOG dźiatki w niewinności pobiera. 
o ládyus, gdy byť od jedney niewiśfty (ku: Džiekowác mála Pánu Bogu, y one ofiá. 
fzony: Pan BOG chcąc go obronić: przez rôwác poki młode, Boigc fię o złe ich wy» 
fen mu na Ewángeli przyšiadz kažať: | |chiowśnie y zepľowánié: Mig mowic $ 


Prou: 14, 4by z Cárogrodu uciekaf: "Ý ták uczy: ¿d Jeślibym Pánie miať ie źle wychowóć ; 


Pan Bog ro- tich dźiateczek. Ale fig Pan BOG ná: 


[prafša złe 
rady Edno 


ábo oni doróżfzy ciebie gniewać mieli : 
weźmi poki fię tobie podobáia: b. 

Fen krwie rozlewcá Herod , iako inni 
|i źle poginęli; tak y on frogą 
"śmiercią y żywotem niefzczęśliwym po. 
karany byť 6d P: Bog: Bo co fię ftáfo 
Antyochowi; Abiinelechówi > Achafowi 
krolówi; y innym: tež g0 Y iefzcze fkož- 
fze przygody y niemocy zgubiły. Ták fig“ 

o to 


niť, y wolnym byť. K dufú > mowi 

` pifmo, w fercú fivym glupi jef. Madrý) 

boi (ię y uchodzi złego: ú głupi przejkakuie 
á fobie dufa. AA 

Zdał fię fobie Herod bárzo mądrym 

ná obronę Kroleftwá (wego; iż taką radę 

froga y oltra bárzo nálazť, zabijanie tá- 


„. śmiał z rozumu jego; y ták okrutnego 


ľa: A 


Pożytek x 

morderfnd 

Herodong, | 
| 


Mac tok 


in Satur, | 


Dičiateaľo 
dobra, 


Dzieciidh | 
koślęta, 


Sap: 4. 


Zguba tj 
rannom. 
Jofeplus | 
lib: anti), 


è | 
Pfalmi 3 | 


| 


Poż 
śmier 
tyrdni 


Grze! 
(až 


Zach: 


1, Par 


Hero 
złość 
fiona 
Jofej 
lib; a 


Ceen 
kho w 


Smi 
div 
cz P 
obo 


Pali: z | 


Ia N 


Pożytek i | 
morder iná | 


Herodotttg, 


Mac rol 


im Saturn, 


Dźiatecih 
obráti. 


Džieči idh 
kožlgta, 


Sap: 4. 


‘Zgubá 1} 
rano 
Jofeplus | 
lib: antiq: 


Ná dzien SS. Mľodžiánkom: CAT 
© to páňfiwo mizerne boiąc, pozábijať| |dowánia , czynić nie przeftáli. Których 
żony; y włafne fyny (woie, y Z frafunkow| [šmieré ieft odpoczynieniem ludzkim y na- 
w niemoc w padľzy, gnif, y robácy go to: |práwa wfzytkiego. Jakie wefele uczyniťá 
czyli, y Z dziwnym morderftwem Głó śmierc tego tyránná, obywatelom y pod- 
fwego umárí. | .. spi danym kroleftwa onego: wymówić trudno. 
aj Jeft ieden wielki pożytek śmierci, kto:| | Až y to wefele dofzło Páná náfzego JEZU 
„Pożytek rego ludźie nie uważśią, ná tę fię śmierć| 1Chrýftá y Mátki jego y Jozefá ; ktorym 
e ad. docześną ták barzo gniewńiąc : 4 oná nie] |fig oyczyzna przywracśła, á cudzey ftrony 
4 * jelt tego gniewu godną, kto fię z nia po-| |utrapienie, gdchódziło. Poki Pháráo nie 
rozumieć umie. By nie śmierć, ludzieby | umárť ; Moyzefz wrocic fie do Egiptu 
AA nigdy grzefzyć nie przeftáli > y zwżdy-| [nie mogł : gdźie byť w wielkiey fáwie y 
AJ ŠI by fobie głębfzego y. frożfzego potępieniaj [czči > iako fyn krolewfki. Poki żył Saul: 
przymnażśli. Są niektorzy fercá ták teo [Davia tniał prześládowánie y z žiemie Dawid, 
y twńrdego : iż ich żadne upominánie yi Iwywoľánie. Smierc Saulowá, pokoy mu y 
karśnie, y wiek naydľužízy žywotá, y ža-| |oyczyznę wračitá. Poki był żyw Domi =. =“; 
dna ftórość nie náwroci. O ktorych Pró:| |cianus; Jan święty Ewángeliftá ná wy- fan święty. 
rok mowi: Serce [woje uczynili jako dyd-| |gnániu miefzkać musiał, Smiętć jego wol- W żywocie 
Zachar: 7. mentem [ twárdým A nieużytym kámie:| [nym go uczyniła; gdy Senat Rzýmíki, po 18% 
niem ] y nie ffachdrą zakonu y fow 5 ktore | jŚmierci jego oktucieńftwa nápráwowaľ., 
Pan BOG zaftepom joffat przez fugi [wóje | „O iśko iet wiele W tym kroleftwie pod- 
.. Proroki piermfše. O Achášie ztym kroluj |danych ubogich; ná ktore krolowie złym 
L Par: 28, nowi pilo : gdy gó Pan BOG frodze o| niektorym ludziom y krwie żarłokom, ty- 
złośći iego y wfzytko iego kroleftwo karał| |ráńíkiego ý fákomego fercá wilkom ; do- 
"y zabijał : on czáľu ńaywiękfżey nedze| [żywocie niewiedząc aby tacy byc mieli, -~ . 
(woiey; przyczyniał dejpektow Pánú Bogu;| |zápiľáli.  Ktorży uciążeni ; umęczeni od Dożywolia 
y do więkfzego gniewu P, Boga pobudzał. | [nich , śmierci tylo žľych onych urzędni- ARIA, 
kow Gzekśig A ledwie iet inne lekár- “f poddane. 


Jáko y ten Herod; ý zá zdrowia wielkie 
orderltwa y okrucieńftwą czynił ; nie 
tylo nád onemi niewinnémi džiatkátni ; 
ále ý nád innemi (wemi powinnelni. Y 
umierńiąc w niemocy więkfże iefzcże grze: 
chy popełniał. Y konśiąc; prošiť przyja: 


> čioť záklináiac ie: śby €o nayprzedniej (ze 
feonanin. jego poddáne 3 ktorym byť pod gárdľem 
Jofephus — pržyláchác kazał ha iednym mieyfcu zam. 
lib: antig. kneliz á (kotoby fkonał pozábijác ie kazali; 
Bez wfzelákiey ich winy; iedno żeby ża. 

fobę fobie u ludźi po śmierci ich Smietcia 

fprawił. Bo wiedział iz go żaden poddany 

plákác nie miaf; Y ták fię ftáťo, Roziitniey. 

myż,by ten był ftoy tyšiac lat żyw; ieśli- 

_ by byť przeftał, złości y grzechom fwoich: 

Czemu pie. Y, Mufznič P; BOG takie wieczným pie: 


kho wi 
a grzefzyli, by im śmierć dopuścił4: Poży- 
teczna tedy y ch walebna ieft śmierć ciële- 
fna z tey miáry : iż grzech, ludźi kroči: 
Zkąd y u dobrych á pokutuiacych ma ź4- 
lecenie: Bo wiedząc fprawiedliwi, iż co 
dźień grzefzą ; ácz máťemi grzechami : 
wolą jednak śmiercz śby wżdy iuż obrażać 
Páná (wego przeftáli. |... | 
Smeri lu. JER y dtúpi pożytek śmierci; iż ludžlofň 
džiom mra- Wraca pokoy y dni lepíze : gdy tyránny 
ca pokoy y pożera; pod ktoremi świśt fteká ; y ludźie 
bide: © ciśnienie cierpią: Jako pod onemi Ne- 
tonámi, Káligulámi, Domicyśńnmi; y in: 
nemi: ktorzy iakoby długo żywi byli ; 
nigdyby ludźiom fzkody; utraty; pržeslá- 


kłem karze: Bo wiecznieby ha Bay 


K 


ftwo ná ich wybawienie; dla tťudney fprá- 
wiedliwości, okrom famey śmierci. By fię , 
y W tým Pánowie obáczyli ; á o fwoich 
poddźnych y o ich obronie ; ktorych ieft 
w tym pźńftwie nayciężfza kondycya, rá- 
džili: y fwoie rzeczy lepieyby; dla pożytku 
pofpolitego dobrá ftánowili. Grzechy te 
y oppreflýe tyráníkie wołśią do P. Boga: 
4 Bez pomity być nie może ; ktorá fig ná 
wfźytko ktoleftwo obáli. Dla Aiefprdwie- Prov: ro. 
dliwośći y krzywd ; mówi Mędrzec, y dla 
pôtvárzy y zdrad rozmáitychkroleftiva Pan 
Bóg bierze; á innym je narodom daje: Nie 
ták fie barzo ná cieiefną śmierć gniewa- 
my; ktora táki€ pożytki przynośl, A z in 
ney iniárý patrząc ná hig; iáko wfzytkie- 
mu koniec czyni; 4 z ręki ludźiom to ca“ 
máig, jaw czym fig naywięcey kochśią s 
wydziera : nie miłuymy tego čo nam wy- 
drzeć może; y co żaftówić tu mušim : śle 
róczey figę w tym kochaymy ; czego nam 
żadna śmierć odiąć nigdy nie može: 
Panie JEZU Chrýfte, day nam vftrožne 
e ná wfzytkie dufże náťzey niebefpie: 


tzeńftwa; Abyśmy oczy prálze u tych sieci 
y fkrżydia byftre mieli. Straż $5. Anjo 
fow twoich niech będźie nád námi ; áby 
ha$ tyran piekielny nie pczań: Nie day 
fig nam kochać w świeckiey ffawie y ponr 
pie; y pyte; ktora do tazich wielkich | 
grzechow ludzie przywodži: Oddal od nas 
ly tyránny Pogańlkie, y Turecký niewoląs 
kk 3 y icne 


> Kod AWA 


y inne złe przełożoe: 'Uczyń pokóy wy ;dtogi y wygnania dó oyczyżny fię wrocic 
ramieniu twoim. Wygnanie nafze ná tey| |fzczęśliwie mogli. Gdžie z Oýcem y z 
źiemi rácz opátrowác, ábyšimy w tym cie:| | Duchem $. BOG jeden kroluiefz ná wieki, 
mnym Egipcie nie zábľadžili : 4 z tobą| | Amen. 

€ierpiąc y z przeczyftą Matką twoią;z tey 


A pg U $ 
Na dzien Nowego Lata. 
fzczęśliwa nowiná,y Koledá,y Nowe láto: Koleda nk 
y oktawá pokoiu wiecznego. Bog z niebá fa. 
zítapiť, Słowo ftało fig čiátem, Syn Boży „5 
rowny Bogu ftat fię uczeftnikiem nátury s, 
nafzey : áby ią iśko fkážong naprawił sy ,, 
fynmi nas Bożymi w niey poczyniwłzy » ss 
do dźiędzietwa nas fwoiego y oyczyzny 
utriconey wprowádžiť. Co może być tey 
|iobrey y wielkiey nowinie rownego ? 
Przetož fľufznie od ták pięknego y rumičn. 
ňego kwiátúw tym wieńcu rok náfz poczy- 
namý : tym fig uwefeláigc y čiefzác A y 
tym city rok nafz, ktory idžie, iáko nay- 
wdźięcznieyfzym kwiátem czdabińiąc sá- 
by fig nam wfzytek ofłodźił, á żyznością 
odkupienia tego , y pobožnemi uczynkó: 
ki y cnotami zbáwiennemi , polá ferc 


a Awidś. w fwoich Pfźlmiech zo: 
ją wie rok wieńcem okrągłym, gdy 
9. prośi P. Bogó,mowiąc: Błogoffaw 
Panie wieńcowi roku dobrotlimośći twey, á 
polá napelnią fię żyżnością. W[etodzi Poh: 

Ecclef: r, | ce, mowi Mędrzec, y zachodzi, y- ná face 
fie mieyfce y w [woje koła wraca: y czyni 

- nam dzień po dniu, y láto po látu , źimę 

po žimie. A iáko u wieńca nie mafż po: 

czątku ani koncá, iedno tám gdzie go fo- 

bie kto náznáczy y ukáže: ták y roku ná- 

fzego początek y koniec , tám ieft gdzie 

go fobie náznáczamý. Inni poczýnáli rok 

od miešiacá Marca , iśko ftára Synagoga. 

Bare rok Inni od Septembrá. Chrzeščiánie od dniá 

© poczyvatny ofmego ábo oktawy národzeniaPáná y Boga 
l Obrzezd- nólzegojezufa Chryftufń rok fwoy poczyna: 
nia Pana my.Nie od narodzenia: śle od obrzezáňia, 
SEZYSA. gdy krew fwoię Zbawiciel nafz dla nas 
przelewać począł. Gdy wźiął Imie JE: 

ZUS : to ieft Zbawiciel, á zbáwiác naš od 

grzechow hafzych y odkupienie nafze 

przez krew fwoię zaczynał, Toť náfzá 


PIERWSZA CZESC, 
O drzeżóniu Pańkim y lmieniu JEZUS. 


Ą Odáne iet, y rolkazáne iet A-| [ká: Będz mi ludem moim, yia śm będę Ba: Jeremi 3% 
P bráhamowi Pátryárfze od Bogá| |gičm, y dam śm ferce jedno, y drogę jedne, 
dave. jej A” Obrzezanie na znak y pieczęć u-| jdby fię mnie bali po mffytkie dni: žeby śm 
sie si RONY ábo przymierza , ktore Z dobrze bylo y [ynom ich po nich. Uczynię x Obietnite m 
Genel, 17. O uczynił P. BOG. Y ná znák wiśry, |nsemi przymierze wieczne, á mie przefiáde przywiera 
Rom:4. JO jako Apoftot mowi; ktorą uwierzył] |śm dobrze czynic. O błogołfawione takie 
wielkim y przyfztym obietnicom Bofkim.| [przymierze y obowiążek , aby nam ten 
Y przetož rolkázuiýe mu tę s def | fzczodrobliwy Bog dawał ferce pełne bo. 


Pľal: 64, 


nśfzych nápeťniť. O czym ku końcu mo- 
wić bedžiem , życząc fobie dobrych dni 
roku tego. Jedno pierwey cokolwiek ku 
nauce o tym obrzezániu y Imieniu prze- 
możnym JEZUS powiedzmy; Zá pomocą 
tegoż fłodkiego Imienia; 


Dla czego 


Genel: 17. mowi Pan Bog: Tojeff zmomd dbo fłdnó-| |ióżni fwoiey > A nie przeftawał nam nie- 
wiemie miedzy mną y miedzy tobą, y nášle- | |wdżięcznym dobrze czynić. To pierwfzy 
Do przy. hem twoim, Do zmowy y. przymierza| [byt obowiązek Bofki wtym przymierzu 
mierza cate- Cztery fię rzeczy fchodzą $ Kondycye dbo! !do Abráhamiá: S 
ry fig rzeczy obowiązki ná ktore fig iedná ftroná dru- Drugi był, iż go P. BOG obiecnťtoz — 2! 
„Jbodaą, | giey fpolnie podáie : przyšiegi : krew ofiá | |mhożyć, y uczynić go Oycem wiela. na: Drugi oh 
ry ińkiey : y pifma z pieczęciami. > ee y krolowie z jego krwie wyniść wiązek. 


broci y z wielkiey miłości ku ludźiom| |mieli: przeliczyć nikt fynow jego nie 
obowiązał fie Pan Bog ná to Abrahamo-| |mial, táko gwiazd ná niebie, y piaľku ná 
wi: iż miał byc ná więki Bogiem jego y| |morzu. Trzeci ; iż mu dáč miał źiemię. 

1.  potomftwą jego.  Jeił wfżytkiemu ftwo:| jong, ná którey był gościem , zá dźiedźi:  Tyzeli. 
Pierefiy o- rzeniu Pan Bog przyrodzońym Pánem yj awo y ôfáde fynom jego. A ná konieć Genef 11. 
bowiązek Bogiem, ná to, áby im dobrze czynił, ál | cbiecať mu, iż z jego domu y,krwie uro: 

Bojki. | miał ie fóbie zá domowniki y dźieci, y| |dźić fię miat Mefyafz : to ieft Syn taki; Czmarty 
zá dźiedzićtwo fwoie. Jako rzekł u Proro-| [ktorý miaľ wfzyckie ná świecie narody zaywietfy 
ubľogo- 
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„Ná dźień Nowógo Lútá. 


MaRa. ubłogoffówić: to left z niefzczęścia y prze, |. 
Genet 12. klęctwa wiecznego, do nieodmiennegó ze 
Gench 22. fzczęścia przywieść. Tá oltátnia Byta 
| nay wiekľzá y náybopátľzá sch 
Pan Bog w to z Abráhámem przymierze 
y ftónowienie , šwiátu wfzyftkiemu 2 
dľemu, włożyć raczył, ` Ę ERA 
Tey zmowy poprawił mu Pan BOG 
przysięgą. Á nie móiąc wyžízego kto: 
rymby fię żakląć miał : będąc fam nay: 
wyżlzym Bogiem y Panem: fam ná fig 
przyśizgt; mowiąc do niegó: Ná migm 
fimrgó przysiągł, #ž či to d to uif cxe: 
| Kwięprzy- Czego iefzcże y krwią bydlęcj ofiar po: 
mirze po prawił Pan BOG , gdy temuż Abráhá: 
wiydzore, owi krew bydľá ofiárowác kazał; y fam 
Genel ná oné ofiáre ogień pušciť, Jáko tež to y 
Bol: 24. Môyzeľz uczyniť , krwią býdlecá pokra: 
Hbr: 9 húáige ludžie z y mowiąc: To sejł krem) 
przymierza; ktore z wdmi uczynić Pan Bog, 
A Tá kréw źnaczyłą dźiśieylzą > y ktorą 
ná krzyżi Męflyafz Pan y Bog náfz toz 
láč róczył ; w ktorćy nam przymierze y 
chietniee dobr prawdźiwych y wiecznych 
ftóngło; y mocno utwierdzońo ieft. 3 
A ná kohiec iako kártý y pifmá y pie 
fni y pie- čieci dóią ná umocnienie zinowyj poko- 
li ná ia y przyidźńi : ták Pan Bog dat to obrze 
psymieróe. zánie iśko lit y pieczęci Abráhámovi 4 
y potoitikom jego: śby fig ia nim y ro- 
dzśiii ich cielefnym znaczyło, iż ze krwie 
, Abráhánioweý wyniść mial Meffyafz; y 
wtym domu ý herbie czekać go miały y 
fźukóć wizytkie narody ; ktore naprawy 
fwoiey y. fzcżęścia wiecznego ý naywyż. 
fzego prógngly y czekáľý: 
Obtzezánie to było mutem y Ścianą 3 


Sam nd fie 


| pigh 
| Gene: 22. 


a GZ 


| 
| 
| 


SA jáko Apoltoť náúcza , miedzy Pogány 3] 
wwodómi, y Zydys ábo miedzy domem Abrahamo: 


) Zydami, wym; y to ie dźielifo, iż fię ź inneti ha: 
Bphef: 2. +ody pomiefzác niemogli. Bo wizytkiej 
języki tym fig Brzydźiły; y do takiego zë 
konti ktory táka ranę ná ciele zadawał 4 
prźyftić niechciały.  Y oná Zeforá Žoná 
Brod: 4. Moyzefzowá będąc z innego národu fy- 
now fwoich ták ránic nie dopuścił4, [0] 
to gdy chciał P: Bog Moyzefzą żabics ú 
oná przeftrafzona uczynić: to tnusiala : 
opuściła go mowiąc : Krwdłoytneś mi jeft 
inężem, Y ták fig džielili tą ścianą Zydo- 
wię od Pogáňftwá y tiarodow innych: I 
Réyniánie z tego obrzezania: przyktowki 
y ufzczypki Zýdožti dawali ; żowiąc ie 

0, mięgudnież 4 brzydząć fig obyczáiem ich: 

Nardyną Y nie były Winne inne tiarodj do tey 
obrzezdnie ý cężęttionij z ktorzy że krwie Abráhámo: 
sę łe wej nie fzli: Y gdy Boga jednego źośli; 
yty winne. Pr T eľnili: zBáWieni 
| zakon przýro zony pelnili > zbawiem 


| 
| 


| | c 


i a AO 
zakókii Moyzefzowego mogli. Jako Apo: Rom: z. 
fof do Rzymian ňáúcza. " , 

„Z cego pozná Tácno, dla czego Pan Dla Czego 
y Zbawiciel náťz obržezánie przylac tá: Pan #4 
czył. Bo naprzód dla tego, aby fig. prá obrzezśnie 
wdźiwym być pókażał fynem Abráhámo, PDU 
wym: iż 2.jegó domu y herbu wychodžiť 
wedle obietnice Bofkiey, dla chego przy- 
IMierza; na błógoftawieńftwo świata wizy- 
tkiegó uczykionego. A iż w nim P, Big Ilifczenie 
iuż iścil y wykonywał (wolę przysięgę z obietnic. Bos 
y onę wielką y bogatą obietnicę : liko ` 
rzekł Zácháryaťz) gdy mu fe (yn przefia: “ 
niec tego Pana urodzil ; Uczyn:t Pan; Bóg Luc: t. 
miłosierdzie z oycy nájšym?“ nípomniať, ná 
przymierze święte fmóje,y há przysięgę kto- 
rå przysiągł dbrabamówi dycu hof cmu Y 
Nayświętfza Mórkś Pana nafzego > gdy 
iuż tego Meflýafzá Ww żywocie nosita 3 
dziękuie mowiąc; Wpomňrať Pań Bog ná 
mitosierdźie fwojez śdkó rzekł dô oycow ná: 
do Abrabima j nášiehiá jego. Poka: 
záč chciał P; JEZUS; Twoim pełnieniem Swoy zakon 
zakonu itarego 3 1ż ón z Oycem tegoz Zá: jako Pan 
konu býť dawcą; y nic. pfować niechciafz mykonał. 
śni inu przygóniść : śle ráczeý figuty y 
obietnice w nim wykeliýWwác przychodził; 

Býťo tez obrzezanie lekartwetń ná Lekiefwo 


2y ch. 


grzech pierworodny: Nie iżby go odpu: #4 grzech 


ľiczáľo y 4nošiťo : śle iż do tego ktorý pierworodny. 
zgtádziť tniał grzechy ludzkie ; wiśtę o- 
bracáťo. Y wiárá w Meffýafzá > 4 nie 


obrzezánieii gtżech fie oh pierworodny 
oczyściał: 
bmi y Sakramentoin niepodobno 3 ktore 


Bo to było itaryiń cerelnoni: 


Apoftoł $. ftabemi elementy zowie; Ná“ Galatth: 4 
fzym nowymi tö podobno; w ktore Chty- 


fus wlat wyltugę krwie fwoiey, Nie dla 


tey tedy przyczyny Pan nalz ; ktory ża- 

dnego grzechu nie śniat ; obrzežány Był $ 

śle dla inhych ktore fie położyły: X dla 

tey há koniecj śby Z nas ten rak przykry 

zakon J: Raj) takie źbiofiz y na fobie Zakin fidry 
go umorżywizy ; ham lepľze y ważnie: z jas znujť 
ize y imilfże teteiňonie Sakramertow P, JEŽIŠ 
(6ich žultáviť: Jáko to Roýnie utzynit; 

miátto obrzežánia Chrżeft święty lltáwu- 

iac: Które máigc w lobie źalługi śmierci 

y moc ZmińrtwychWitania jego : prawdzi: 

wie naš od #rzechoW Wwybawia: Do kto- 

tego y olmego dhid Czekać; ý bic trudne: 

go W nim podeýlilowáč nie potrzeba. 

Y zá zmieśiehiem obržezánia ; ôbáliť EBNE(: 4. 
Pan ZEŻUŚ; mowi Apoftot; stáhne y Muri Stana obá: 
który pľušác nú ciele [moim kieprzjjaśń oñes lona. 
ktora bytó tniedzy Zydy y káródy ; dbý obop 

lud Ww fôbšé zbudował ; ná jednego nówego 

Gzłowieka; pokop czyhiąc ý jednájac boj“ w 


Być y bez obrzezania y bez wizyltkiegol [jednú čiáťo: Bo pod źakoh Ghrztii $: oboy 


harod 


m 


zá oa 
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Pal: 143, 


Imie FE- 
ZUŠ od Ans 
jola przy: 
niesione y 
myłożone, 
Matth: 2. 


Smieckim 
mála nowie 
ná odpu- 
fczenie 
grzechow, 


I fprawiee 


KOK ANT Z 


y ten co byť blifki:to ieft y narody y Zydy. 
Dźiękuymyż z4 to Pánu Bogu nśfze- 
mu, iż on nie będąc nikomu nic winien, 


narod zebrał:y ten co był od niego dy) 


ktoremu nikt nie fwego dać nie, može: 
ták fię ludźiom zmową y przysięga fwoią 
y. pifmy tákiemi obowiezuie , z fzczerey 
dobroci y miťošierdžia fwoiego ku nam. 
O iśka to dobroc. Coż jej! człowiek Pdnie, 
iż go tak fobie mažy“ , mowi Dawid, 
proch twoy y robak twoy któregoś sie 


iako naywyżfzy y naydofkonalfzy Pan | | 


fzczegoż uczynił ?  Uiščiť dziś ftáre obie- 
tnice fwoie Abráhámowi y w n.m šwiátu 
wízytkiemu > Á „nami naywięcey co tego 
zázywamy : iż nam dał z domu jego Sy 
na, w ktorym utraconego fzczęścia do- 
fiśiemy „ y džiedžicámi fię dobr niebie- 
fkich ftawamy. Ktory nam lepfze przy. 
mierze z Bogiem poftánowiť , krwią fwo- 
ią zápieczetowáne, ktoremu dáne ieft Imie 
JEZUS. 

To Imie z niebá przez pofeltwo An: 
jelíkie przyniešione ieft, y cd tegoż An. 
jotá wyłożone, gdy do Jozefá mowif: 
Názomiejš Imie jego JEZUS. To jefi Zbá- 
mičiel, Bo on zbawi lud fivoy od grzechow 
ich, Zda fię cielefnym y nierozumnym 
máťo godny dar y upominek tak długo 
oczekiwánego Meffyafzá , zbawienie | 


gizechow y odpufzczenie ich.  Woleliby 
byli śby ie zbáwiať od świeckiey nędze y 
niewoli Rzymikiey, y nábawiaľ ich fzczę- 
ścia Świeckiego , pieniędzy , y złota, y 
Srebrá y doftátkow , y rofkofzy , y świe- 
tności 4 ffawy świeckiey. Ale Kea 
å nie uwažaia , iż wfzytkie nędze y wie- 
czne y świeckie, grzech do nas wprowa- 
džiť: y głod, y nagość, y prace, y ucifki, 
y kľopoty, y niemocy, y Śmierci y prze- 
klęstwś ná dufzy y ná ciele : z grzechu 
jáko z korzenia głębokiego y zńkopanego 
wyrofły. Ktorego korzenia iż nie widžim 
niewiemy co z nędzami, ktore widźim 
czynić, — Proźno rofzczke odcinńć , gdy 
korzeń zdrowy : wnet z niego zás odro- 
ście. Prožno o nędżach świeckich oddale- 
niu myšlic : poki grzech pinuie y żyle. 
O ktoby nam dał dobrze tego fię korzeniń 
dokopać : o ktoby nam dał ten korzeń 
úmorzyc : iákimby nam byť Zbówicie- 
lem? Nie było, áni być mogł, takiego 
ná świecie przemożnego y Świętego czlo- 
wieká, ktoryby ten wrzod grzechow vle- 
czył, y jego rodzay umorzył. Sam BOG 
z nieba ná to przyfzedł. Sam JEZUS ná 
to fię narodźił , áby nas od grzechow ná- 

fzych zbówił. 
A nie tylo z naš znoši grzechy náľze: 


| 


Jrzechov, fálká náftepuie, ktora nas czy- 
ni fynmi Bożymi y džiedžicámi wfzytkich 


džiedžitwo nas bierze. Zá zniešieniem 


dobr niebieľkich.. I nie tylo zbawia nas 


JEZUS, od potępienia > od piektá „ od 


gniewu Bożego, od ogniń nieugáľzonego, 
od mocy dyabelíkiey , od wigžienia > y 
pľáczu > y zgrzytania zebow : co wfzytka 
z grzechu idźie : śle nas nábawia dobr 
wfzytkich Oycá (wego, y błogofławień- 
fwá á fzczęścia wiecznego Acz nie 
záraz „ śle po Śmierci, á oftatek ná dzień 
fądny» i 
A nędze świeckie iako? choroby y 
śmierć láko? Kto ma JEZUSA, wfzytkie 
mu nędze Swiátá tego fľodkie, Kto ma 
JEZUSA, mowi z Apoftofem + ani gľod, 
Ani nagość; Ani Śmierć, ni nedze od niego 
oddzielić go pie mogą: Słodkie mi nedze, 
boś mi ie ty fam, coš ie dla mnie Bogiem 
będąc cietpiał, ofiodził. Í Lepízy byc nie- 
chce niżli ty. Pan ie čierpiať ; 4 fuga 
fię z nich wymáwiác ma ê By mię kto ie» 
mi dźrował : 4bym ich miłuiąc Chryftu- 
[A nie cjerpiał : Jábym tego fzczęścia nie- 
chčiať,álebym mowił : Podobno Pana nie 
miľuie s iż od niego uboľtwá , niefľawy » 
wzgárdy, nágrawánia y krzyzá uciekam. 
Podobnom uczniem jego nie iet: iż mi 
fzezęście świeckie fluży ktorego on uży: 
wść niechčiať. Podobno JEZUS we mnie 
nie miefzka : gdy takiego w ucifkach y 
nędzy fipaku nie mam ; jaki on miał, dla 
woli y rofkazánia Oycá fwégo. 
O fodki JEZU bądź nam Zbawicielem 
w nędzóch wfzytkich nafzych. Wieczne od 
nas oddałay : á docześne nam offadzay s 


ae. od nich świecką gorzkość odpa: 


niálac ? ábyšmy ie z wefelem dla ciebie 
cierpiąc, ná dobrą y rychłą zapfótę zára: 
biali. Abyśmy z twóiemi wybránemi mo- 
wili : Chlubimy fig z nędze ktora dla Pónd 
cierpim : wefelim Jięsiżośmy godni dla I mie- 
nia JEzufiwego krzywdy y zelżymośći od: 
noče, BOG urodzony JEZUícm, A Zbá- 
wičielem názwány ieft. A pierwey lákie 
miał Imie? Mocny, mściwy, ná grzefznę 
gniewliwy, cięfzki ná liczbie, y Iprawie- 
dliwy pľaccá , każdemu wedle uczynkow 
jego oddálacy. O iáko go to Imie w ciele 
nafzym, iż ták po ludzku mowim; odmie- 
nito? Teraz nam ieft JEzufem s Zbówi- 


cielem, Co iedno nas boli, wfzytko le 3 | 
rufdytko nik: 


czy : čo iedno nas trapi, wfzytko oddala: 


co nas ftrafzy,wfzytko wygániátá prowádzi 
do nas dobrá fwcie;zbawienieswy bá wienie, 
pomocy; dáry -y wieczne y doczesne. 
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Ná dzień Nowego Látá. 


Coż fię lepľzego świśtu ftić moglo ? 
Anjofowie nas uwefeláig i Opowiadamy 


462. 


A my przedfię niewiemy co fię z námi 
džieie : ufpokoienia nie czuiem; fzukńć y 


> mienią | ESEE 
SBa | mam mefele wielkie : Návodžiť fig mam| |używść przywileiow náfzych nieumiemy: “ 
| FEZUS Zbámičiel. A my z Anjoty nie fisas nas klopot; y potrzebá, y. niefzczę.. 
i Dziedziktwo-w. . ` 


- Nedzedniú 
tá tego w 

PE zub 

| odkte: 

Rom. A, 


Joan: 14“ 


śpiewamy, á my tego wefela nie tylo nie 


używamy, śle go nie czuiemy.  Przyięli- 
śmy Imie jego ná fię; uwierzyliśmy iż 
nie mafz innego pod niebem imienia w 
ktorymbyśmy fzczęścia nafzego; y dobrá, 
y pociech wfzelakich; iákichkolwiek nam 
potrzeba ; fzukáč mieli, 
imieniu nie zwyciężym * kto nas przemo- 
że, gdy Emánuel JEZUS z námi? fime 
czárty naymocnieyfże tym Imieniem pľo- 
fzác ;y po nich deptáč možem: á ludži 
fię y naiśzdów ich bojim? Czegoż w tym 
Imieniu u Boga nie uprośim ? O 60 jedňo 
prosić w Imie môje będziecie, mówi Pan ; 
da mam Očieč moya j ja svf8y[tko uczyńię: 


Czego. w tym|. 


ście 6 źiemię porzuci. 
tym Imieniu mamy; á iefteśmy iśko nie- 
dorośli. džiedžicowie, — Dťugôž lat fobie 
nie przyżnamy ? długoż w niewoli: u tego 
świńta będziem ? dľugôž z nędze džie- 
cińftwa tego y sťupítwá nie wyrośćiem ? 
Gzuýmy fię cośmy Z tym Imieniem wžie- 
li, 4 ná wefele; o ktorym nim Anjoľowie 
ożnaymuij ; z tych fię kľopotow otrzą 
ľaýmy.? wiedząc żeśmy fynmi Bożymi y 
(poľdžiedžicmi dobr tego JEZUSA. A iż 
krotki czas, gdy fig ham wfzyftko na dka 
uiści y wykona, A ten Wždy rok nowy. . 
|od lepfzego baczenia y czuyności poczy- 
jiayiny: ) 


WTORA CZESC, 


O Nowym Lecie y zbawicanym voku závzjnániu 
y prowadzenia. 


Tit: 2, 


„Rom: 5. 
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Piermyj P. | 
BOG mid 
AO Tinie. 


Prov: 20; 


| Czds jako 


rogi, A CO 


HU Tmienil 
JE zus 
' rufšytko mi 
my; | 
e 


leży, 
keci: 3, 


Ceas żywota 
| igo dany ná 


HA mins nasi 


a  Oliczmy fobie látá któreśmy z 
1.4? dobroci Bożey przeżyli ; od tego 
51 — czálu iákošiný do używania rozu-; 
be mu przyfzli. Náuczylišmý fię od 
oycow náfzych, iáko mowi Sálomon : By: 
dem fyndczkśem miodźiuchńym u ojed megó 
j jedynóczkiem u matki mojej > y náuczyta 
mię y momiťá: Przytmuy do fercá Rowa 
moje „prze firzcgajńduki mojej sú żyw bedzie[š 
Badz mądry; á miey rozum, Náuczyť naś 
Kościoł święty Matka náťzá, Chrześciśń: 
fkiego rozumu y mądrości x iżeśmy ná 
chrzcie świętym drogą krwią Bożą ódku- 
pieni , zárzeklišmy fig wfzelkiey niezbo: 
žnoščis y żądzy świeckich, ý żyć mamy 
fprawiedliwie; trzežwie.y nabożnie, czeka: 
igć fzeżęśliwćy śmierci, przy ktoréy ñam 
Pan BOG uiści obietnice fwoie. A iż 
ter czás tego życia y drogi, krotki y nie- 
ewny dány nam ieft ná robote, zá ktorg 
wžiač mamy wielką y wieczną zapľáte: 
kto ten czás. ktoťki ná Ziemi opuści ; 4 
robić weń ná zbawienie fwoie omiefżka | 
głodem umrze. Kto lecie dla lenifivá ná 
dobre żniwo nie zárobi : žímte żebrać musi: 
á nikt mu nie da, mowi piľmo: O iśko to 
drogi czás: Nic nadeň drožľzego nie ieft: 
zás nabywźnia ; czáš utrácenid 3 triowi 
Medrzeč, czás roboty; czás żapłaty; czas 
wefela, czáš płakania: Kto czafu chybi s 
wfzytko ftráciť. _ Omiefzkaťeš látá: nie | 
maf chlebá: Omiefzkałeś zimy : rybyś 
w ieźiorach utracił. Omiefzkałeś wiatru: 
przewoześ zgubił: Omiefzkałeś kupna : 


LI! 


nie kupić nie doftaniefz. "Ták wiele ná 
pogodzie y cżifu należy. 

|, Obyśmy fię poczuli; "Teráž látó 

do nabywania wiecznego chleba y ro- 
fkofzy:y póńltwa w niebie: á my fpi 

my å nie robimy. Zaydźie žimá śmierci; 

y gniewu; y ľadu. Bożego: izáli nam kto 

co dá? izáli nie tzeką: zażyłeś rofkoľzý Tyc: 16. 
gdy było robič, umierdyże teraz głodem: 

"Péraž iet gdźie kupić: Skończy fię prze: 

kupny dźień ; y rzeką : idźcie kupcie f0+ Waith: 25 
bie; 4 ty nic nie naydźjefz: Teraz zá ma: : 
łą pracą we krwi y, wyffudze Chryftufo- 

wey; kupić fobie ktoleftwo Boże nożem: 

Minie czás; nie kupifz gó zá wfzyftkó co 

mafz, y zá co fam itoiz. Teraz džieň Matth: 13, 
do fžukánia wiecznych y drogich peteť y 
kámieni: zaydźie noc y Świece nie bedžies 

zoftác w uboftwie muśifż: Náflgpitá móc z 

mowi Pan, gdy żaden robić nie moke PE Toan 
[ráž wžotá otworzone do zámku wfżytkich 

dobr y pokoju : kto omiefzka: rzeką mu: 

już żdmkniońo; Gie áňamý was: O błogolń- Matth: 2%. 
wiony czášie życia tego ná žletní z 14ko$ Drogość 
drogi ; 4 iáko Gię Ťácno y Bľupié utraca. czafi tego. 
my :.y idko trwać nie imożefź ; 4 prędko 

Gościdmi jefłeśmy #á ziem z mowi Da- r, Par: ult. 

wid; y dni nájše jáko čieň ná ziemi śdąz A 

ftáč namniey nie mogą : dni nafże ý fzczę- 

ście świata, láka. čieň po tłońeu: * Słońce Ná zacho- 
bByftro bieży ; á Cień źnim ginie z á nádzie nay: 
zachodzie gdy ginie naywiękfzy ieft Im wżękfy Cień, 
fię má świecie: wyżey podniešiem , im >, 

więklzą 
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Jerem: 8. 


Ecclef: g. 


Co przed 


nimi mľod- 


fych pomar: 
ło. 


Obrachomáť 
przefłe ná 
fe [prárvy: 


-nic nie pomoże. Teraz pomože, śle po 


KATANE 

więkfzą nádzieię o zdrowiu y innych Swie- |do drugiey źiemie „ gdzie fię przewożim 
ckich počiechách mamy: tym rychley | |y zoltálems zalłóli, abyśmy tám nie te 
iko ná záchodžie giniem.  Zótrzymóć| (márli głodem ? 

CzĄfu, áby trochę poftať , do końca y do O Boże moy + obudźże zálpáťosé nafżę. 
śmierci nafzey nie možem. Nie mafż na Obliczmy fig, włeleśnty iuż mil ujáchália 
tę byftrą y wielką rzekę groble , ktoraby 
ia zawzymółą. Poki go tedy ftále, poki 
nie upłynie ták drogi y należyty czás , y 
táka pogoda do dobtego żniwa : ch wytay 
mysrobmy cziymy:nie fpiymy : abyśmy; 
jáko ieft u Proroká, nie mowili : Ldzo mt- 
nels á my zbawieni nie jefłeśmy s 4 my: 
śmy fię nie opátrzyli. Przetoki teraz; mo: 
wi Mędrzec, niech veká twoja robi co mo- 
że. Bo po śmierci, y m podziemnych krg: 
jach do ktorych sdkiem ; nic nie myrobkm > 
áni dowcip, áni ndukad y dni mądrość ham |« 


Starzy môwim, mija mi fześcdzieśiąt lat, 
4 wieleż iefzcze (do śmierci Nie mafz 


pytay mię iáko fig mam: jedno pyťay > 
co mię boli. A. przedfię nie (pora mi do 
wyprawy z ciała tego; y z tey iuż zgni- 
tey gliniáney fżopy, Wali fig, rozfy pit- 
ie fię, defzcz ią tozmacza y zmywa» áz 
niey wynišc niechcefz , śni fig do wyno- 
fzenia potuiefz. Czego czekafz > iż cię 
przywśli. Lepiey przed śienią ftóć á cze: 
káč iey obálenia? lepieý ták życ, iakoby 
[e umarł, ábo do śmierci iedno tylo pug 


śmierci namniey. 

Džiekuymy Pánu BOGU, iż nam dat 
y przedłużył do roboty y pokuty czá 
fu, á do tego nas roku przyprowa: 
džič zdrowo ráczyť. Pomyśl, ińko ich 
przed tobą wiele y nfodľzých y zdrowe 
fżych , ná fad Boży Śmierć niużyta por- 
wati- Biádá im ješli. nie robili, biádá im 
ieśli žniwá omiefzkali , y wrot otwártych 
nie náležli. A. ty ná coś zoftať?) Ná co i 


godziny miať. ; 

A młody to mowi? Mam fię czego 
(podžiewác, dopiero mi lat 20. 30. ielzcze 
Śmierć zá morzem. . Niebože, ftoi zá to: 
ba z dużą pálica. - Mniec fláremu w oczy 
ležie : śle ná čie z tyťu dybie. A wiele 
mťodízych niżli ty wtwoiey pamięcis y 
zdródliwie, gdy, fobie táko ty długie látá 
obiecowáli, pobiła? Nie máťo ich náli> 
czyfz, od džieči počzawfzy, Wigccý kd. 
zląteť y jágniatek u tzeżnikow ná prze: 
kupie, á nižli ftárych kozľow y owiec, 
Przeto fię ftrzeż , śbyć ten rok oitatnim. 
nie byt. 

W fzyfcy fię odnowmy ztym nowym 
rokiem, Z tym dzieciątkiem, z tym obrze- 
żanym, Z tym Bem JEZUS, W látá 
odmłodnieć ná ciele nie možem : ale ná 
Ja možem, (Nie mafz ták ftórego y 
zerzybiáľego , ktoryby ná dufzy, ieśli fig 
poftára, nić odmťodniaľ, Ná coż mowi 
Dawid + BOGU dźiękuy duflo mojd , ktory 
odnawia jako orfowi młodość twoię. - Gdy 
ftáreze pieniądze ktoreś łakomie zebrał » 
w miťošierdžiu rozfzófujefz ; iużeś odmľo- 
dniať s 4 dużościć duchowney przybyło 
Gdy ftárego Adámá“ porzučiíz 4 żwle: 
czelziiużeś 1áko wąż obupiony s nóweye$ 
fkory y młodości doltaľ. Gdy fię z 
bliźnim zwadźco y zábijáku poiednafz + 
iużeś ftare togi iáko jeleň złożył, á latać 
fię nazad wrociťy. Y będkie „ iako Pfalm 
mowią /Htrość śwojd m miłoserdziu Bożym 
Przeftaú pijańfiwa, obżerftwa, y zbytkows 
odmtodniejefz y ná cielesá oboygáč zdro- 
wia przybędźię, Przefłań zbytnich kło: 
potow „o mśiętnośći y gofpodźrftwie : a 
wracac fię lępize dni, y látá fpokoyniey(ze 


Bog ieľzeze trzyma ? Abyś gorfzym byť? 
Abyś Panu Bogu defpekty y niepoflufzeń: 
fiwá czynił ? ábyš prożnował , 4 dobrá 
Páňíkie y pieniądze jego zákopywaľ , 4 
leniftwem fam. šiebie gubił ? Przypľáciíz, 
ládá. cię w godzinę porwą á fpytála ce 
robiť, ná coś chrze $ y wińrę y. ione 
dary Bože pobrať * Dopiero krzykniefz 
nárzekáiac : Biádá mi iżem omiefzkał, 0 
by figto wrocic, lákabym pokutę czynił. 
Czyń teraz „ boc fig tam wrocic nie do: 
pufzczą, 

Obliczmy fię iako pilni kupcy, co nám 
z przefzłęgo roku zbáwiennych robot y 
nabycia przybyło, á co ubyło. Jaka 
fzkodź, iakie zyfki, "Wiele nam fweywo: 
li, cielefności, z tych żądz y chuci do świa. 
trubyło ? Wieleśmy gniewu y złych fow 
więli? ińkośmy złe zwyczaie wykorzenili? 
ińkośmy fię w myślach poftánowili? wie: 
leśmy gębie y ięzykowi odięli + rol | 
brzuchowi potraw y zbytkow ukrocili >] 
iákošmy obrázy bliźniego znieśli? Obli- 
czmy fię ; iakośmy fię w nabeżeńftwie ku 
Pánu Bogu pomnczyli? wiele nam mito- 
ści ku tworcy y Odkupicielowi y dobro: 
dźieiowi nafzemu przybyło? wiele wdźię: 
czności frzyfzľo? cośmy dobrego bliźnie- 
mu dla Pina Bogá uczynili?  wieleśmy. 


| krzywd odpušcili? Doyrzyimy fię, | miec. będziefz, 


I. Wfzyfkim w obec ffanom y fašiádom4 


oleiu W.lámpách náfzych? cośmy Wždy 
; ; y obywa 


4 wiele do mieyfcá podrożnym zoftaje ? ` 


fig czego fpodžiewác, wfzytko uftále > nie“ 


ko odak 
J dnąć. 


Pfal: 1071 


Pfal: gi 


A č 


Prov: 


| Troje F 
mienie, 


Matth 


Matth 


Co by 
now ch 
Ná t 
Niedz 
dog, 


Fanon 
chrzt: 
nikt 1 
ny fa 
hie Hui 


raka odale 
dnąć. 


Pfal; 10żi 


Pľal: gi 


| Matek: 2. 


"| Adventu, 


| nikt pobos 


NA dźień Trzech Krolow. 


y obywśtelom Korony tey, daj Pźnie 
JEZU Chryfte żyzny rok, ná cnoty y po: 
bożność, y pokoy, y fprźwiędliwość; a ná 
żywność ciať náťzych. Blogofam wiehcowi 
roku mafiego; áby fię pięknemi y wonnemi 
kwiátki y drogie kámieňmi Chrżeści: 
ańfkich dobrych uczynkow ofadził > od 
więkfzych począwfzy aż do mnieyfzych. 
Pociechy 2 tego nayświętfzego Imienia 


twego ae piech każdy Koynie bierze. | 


Rzeka tá dobr y fkárbow ničprzebrána 
jef, byleś my fie czerpác, y o fig ftarac; 
nie lenili. O JEZU bądź ńam i grze| 


"Na dzień Ziawienia albó Trzech 
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chách odpufzeżeniem: w gniewie Bożym 
ubľagániem, pomocą do pokuty, zamkiem 
| wieżą mocna do obrońy; woyfkiem nie: 


zwyciežonym. do Wóyny: Bądź nam wie: 
ža w učiekániu, pośileniem w ffábošci, o: 
p w cierpliwosci; wfzytko nam badź 
we wfzytkim. _ Bądź nam wfzędźie JEZU. 
SIE JEZUSEM; ŽZbáwicieleiň od grze. 
chów; wybáwicielém od nieprzyjacił y 
wfzytkich złych przygod; yý nabawicielem 
pokoi; y dobr dufźnych; świeckich y wie- > 
czych. Krory żytefż y kroluiefz z Oycem 
ly z Duché S. BÓG kd na wieki Amen 


Krolow. 


Prov: 20. 
pożytku nikomu mie przynosi; mowi 
Mędrzec. Maťobý nam Chryttuś 

był pożyteczny; gdyby obiáwioný nám nie 

byť. Przžetož po národženiu jego; 24 ob- 
iawienie Pánu BOGU dziękuiem; y ná to 

Święto dźiśieyfze obrácamy: Y troie dźiś 

ziáwienie Pina úáľzego JEZUSA Ghry: 

ftusá fobie kú pamiięci przywodzim. Je. 

dno ná chrźcie Janowym : gdźie go z 


S Karb zókopdny j mądrość zamilezáňa| 


Troje zid- 
mienie, 


Matth: 3, 


požňať y wyswiádezyť: y Ocieć z Niebá 
Synem go fwoim fobie w naturze townym 
ńóżwał. Drugie w Bethlehem: gdźie go 
gwiazda y Niebo opowiedżiáťo; y Krolë 
áby go zá Pana [wego y BOGA fwego 
przyięli, y Bofki mu pokłon oddśli, nau 
cżyło. Trzecie w Kanie Gźlileyfkiej ; 


PIERWSZ 


gdźie fam bowo y chwałę fwoię ziawił 

nátury j’ áko tworc ich mięniąc; 4 ź wody 

Wino żaraż fama wolą. fwoią czyniąc : 

W chodnie Kościoły Úžieň džišieýfzy ziá: Wfebodne 
wieniem też žow igc; więcej na Chrżeft: kośćzoży 
Chryftufow pátrzáz á nizli ná te trzy Kro: Prze 

leż Jako fię ž kazań Greckich Oycow tá Ch tufów 
teń dzień pokážuie: Goy K ščiatý náľze OE 
żachodnie cżynię: Átž fi fig więcey Ga tyi RARE 
o Bethl-liem obiáwieniu bawią: Obrie 


ma wielkie taiemnice wlátys ý pociechy 
ńafzeż obojgu ię ptzypźtrómy: Bo o tiże» 
ćińi infzy czas miowienia ttidiný: A na: 
piżod fzukaymy przyczyn; dla ktctych 
Zbáwičiel nafż do chrztu Janowego przyjs 
fšedľ, y chtzcić mu fig tolkázaf: * 


A CZĘSC, 


i 


O ziówiemiń (© bryfiufóiwym ná chrze Janon, Ji, 


"dm Zbáwičiel dii 2) 
fię ukazać raczył; hie tylo 

taieniem y czekaniem lat 36 

NA ále tež chrztem, puftynią; 
potem; y woyng z czarter; jako prawdži: 

; wy człowiek: do (práwowánia fig uťžedu |. 

G by? Fa- fwoiego y każśnia przyprawówał: Go był 
am, chrze. chrzeft Janaw; tia innyiii fi mieýfcii hatw |, 

A tree czyto: obmy wał ludzie wodą w Jordahie; 
dicle. 4 do Me ffyafzá je y do chrźtu jego pizy.| 

priwował: tiáiczálač co 0 film Aja 

y wierzyć; á jako zbawienia fwego; y Tá: 

fkiy grzechow  odpiifzczenia czekać 6d 

niego mielii Bieželi žewfžád dô e1 


chrztu; y káždý pobôžný y BOGA fi fię bo: 
igcy; y grźechow odpufzężenia pragnący: 
do niego fię kwapił: Nie prźy,ftafo Pánu 
JEZUSOWI poki fię Miftrzem naywyż- 
y Prorokiem, y Panem Janowytň | 


Saro 
chrztem 


tny gardźjć fzýms 
bie miał. . 


Lliż 


nie pokazał; á zá czľowická i tylo jednego 
z poľpolítwá udawść fig Ehćiał; aby miał 
ohym Ehtźtemi gardźić; 6 ktorym wfzyfcy . 
rozumieli; iż byť od BOGA ýž Niebá: 
Gdy Pan przýgánia Pharyżeufzóm; io- 
wiáci TV f8jtek lüd jj mytnicy ucześlć BO: Matth: zy. 
GA ý Gbrzcśli [ię Ťanotvym chýzieimi Lecz 
Phdryzeuffówie; y tczeńi n Zakoićs radg 
* | Bóżg ná fobie iwzgdrdaśli; jj 6brżózemi być 
0d niego wiechcieli; <Łóćnoby inu żódać 
mogli: y tyś inu fiie uwietżył; boś fig u 
| niego: nie chfzciłza ham o to przymawiafż 
czegoś fam nie uczynił: Pierwfza tedy 
jet przyczyna €hfztu tego: przyktad do: A 
bry ludziom; śby fię byt nikt jego Zánie: R, 
chańiem; ód Janowego chrztu nie odrá: Chryfins 
zať: 4 jemu nie przymiawiał; iż 0 rzecz oné chr z ik 
[ták świętą hiedbaf; y Prorokiem onym; 
| Puftelnikiem od BOGA pofanym; y u- 
ftawą Bożą przez niego obwutána gardžiť. 
W czym 


I: 
Ples fšá 


KAF ANLE 
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> W czym też wielką pokore fwoię po Lecz Pan JEZUS do niego rzekł: Day Słowa Pitu 

* - kazał, gdy do chrztu jakoby oczyścienia| |terax pokoy: ták nam potrzeba wfiytkę my. ffie do Fan 
>> 


Pokory wiel., . : BRE ; 
bać jakiego potrzebujący, jako: inbl grzefzni, 


zanie, o przyftapiť. Ba inni wfzyfcy do Jana przy- 
Matth: 3. chodząc wyznawáli grzechy fwoie , jako 
mowi Ewángelia. - Narodził fię Pan nófz 
jako człowiek, á tu fię chrzci jako. grze- 
fzny człowiek. W dźiecińftwie jąko z cu- 
dzym y Qycowikim, y wrodzonym grze: 
chem obrzezánie bierze: á tu mężem bę- 
dac chrzći fię, jakoby od uczynionego grze: 
chu oczyścienia potrzebowaf, ten Ji 


pełnić fprdwiedliwość. Potrzebá tego á- 

byś ty teraz jakoby więkfzy y zacnieyfzy, >> 
mnie jako niżfzego y podleyfzego ochrzcił. >> 
Wyciąga to teraz pokorá y przykład kto- 3 

ry fię ludžiom zoftawić ma. Jam ciebie - >> 

w żywocie Mátki twoiey Duchem Świę- 

tym ochrzcił; á ty innie teraz tą wodą 

chizeić malz Tys mi fig w żywocie 

Mátki pokľoniť, 4 Mótce fwey uczcičieš 

mie kazat:á ja teraz čiebie też czcić chcę: 

nie ták jako ty tálemnie y w Mitce: śle 

przed wfzytkim ludem jawnie. Niech fig Nauka pre 
nauczą ludžie naywyżfzego ftanu z fwo- Kory má fig 
iey wyfokości nie chlubic: śle fię w niey "Y wielkie 
| I tego potrzeba, y podleyfzym uniżóca 


jet przenayczyftfzy y bezgrzefzny. Jáko 
może pokorá być wigkfza: jako BOGU u 
człowieką u Janá > u fugi- y ftworzenia 
fwego prośic tego, czego drudzy ná grze 
chy fwoie używźli. 
Pako s. fan Lecz Jan miał byftre oko, od BOGA 
poznať Pa- oświecone. Nigdy jefzcze Páná JEZUSA 
ná. nie widząc, zaraz go tám poznał. Jako 
fam mowi: Jam go nie znať. Ale ten co mię) 
chrzcić poffat,powiedziat mi wnętrznieś Ten 
či jet. Ypo zwierzchnym znáku ukazať 
mi: ná ktorym uyzrzyf Ducha $. jdko golę- 
1, Regio. bicę, tenjefle Jáko Sámuelowi oznámiť 
Pan BOG o Saulu, ktorego nigdy nie wi: 
dźiał, iż Krolem być miať, y o Dawidzie 
2. Reg: 16. miedzy jego braćią: tak Janowi obiáwiť 
Pan BOG, iż to byť Chryftus Boży, kto: 
ry od niego chrztu prošiľ. ` Wiedział Jan 
S. iż fię nórodźił, iż miedzy ludźmi był, 
y lat już trzydzieści miał; śle go byť je: 
ficze nigdy nie widźiaf, aby jego świń: 
degtwo tym więkfzą moc miáľo: iż nie ze 
zmowy, nie dla przyiśźni y záchowánia, 
towárzyftwá jakiego, to o nim mowił, co 
mowić miał: śle z fzczerego Bofkiego 
; obiáwienia y rofkazánia. 

Słowa S.fa Y rzekł do niego: Fa mam być od ciebie 
ná do Chry- ochrzczony, à ty do mnie idzie ? Jákoby 
Jufa. | mowił; co czynifz Synu Boży? Tyś jet 
23 bezgrzefzńy, y ty Duchem Świętym grze- 
3? chy ludzkie obmywafz: tyś Pan moy y 
2> BOG moy, á ták mi fię uniżąć chcefz ? 
3> [am.gľosy párá uft twoich: á tyś Słowo; 
32 mocy mądrość wieczna. Jam grzefzny 
, y błędóm podległy: å tyš nigdy nie Od: 
mienny, żywot y prawda nafzą. Jam w 
grzechu fię záczal: á tyś z Ducha S- w 
Mátce bez mežá poczęty jeft. Nie czyń 
mi tey zelżywości fudze fwemu; ábyš O- 
demnie chrzeft brać miał. Nie czyń fo- 
bie tákiego poniżenia: śbyś dtan fwoy nie- 
pokalány tym lekárftwem grzefznych zel: 
zyć miał. Izáli gwiazdeczka mala ftoň 
ce ošwieca? . Izáli firumyfzczek ždroJľo 
napawa? Tý mig chrzcij y oczyścidy; 
jako Pany BOG moy, ja ciebie tą wodą, 
ktorey ty fám moc dóć mafz aby iż 

oczyściśła, chrzcić nie będę. 


Niech fig náucza ludzie y nayświętśi ża: 
dnym lekárftvem ná grzech od BOGA 
|eśleconym nie gárdžič, Niech ná mnie 
przykład mála, ták wielkiey y nieflychá« 
ney takiey pokory, gdźie BOG człowie- 
kowi fię uniża. Niech nie tylo nauką, 4- 
le y fáma rzeczą pokory ich naucząme 
Przeto chcę ábyš mię chrzciť: hie czyń 
lináczey, Już teraz wytrway; à tę boiażń 
fwoię przeľam » ábyšmy ták wypełnili 
wfżelką fprówiedliwość: y ja ťákim ponis 
żeniem, y ty takim uffuchaniem: 

Gdzież tu zoftanie pycha y hźrdość o: 
a wyfokich Panow y fanow; ktorzy 
nigdy takiey pokory nie czynią, A fobie Piękna w 
ic nie máfz zd w Pani 
pokora. 


Joan: t: 


ią zá zelżywość mála? 
pięknieyfzego: jáko gdy fig wyfokiego fta: 
nu człowiek poniża, y u podłych zá pó: 
dley fzego fię podńie. Jako gdy z wielkiey 
gory patrzy kto ná piękne niíkie polás y 
łąki, y rzeki, y lafy, y ogrody, y winnice; 
y miáftá: barzo fię uciefzy. Ták gdy 
wyfoki Krol y Pan do nog fię ubogich y 
wzgśrdzonych poniży: wdzięczny barzo y 
[káždego uwefelňigcy widok czyni. Byli 
|Swięci Krolowie co umywáli nogi ubo« 
gim, y fužyli (zkárádnymi, chorým y tre. 
dowátym. lzáli fię tym zelžyli? Nie: 
Ale jáko Dawid rzekł: Skakóć przed Pax 2. Reg: 6, 
nem będę: y podleyftym fig nád flan moy u 

czynięs A chwalebnieyfiy y zacnieyfiy xa“ 

fdnę. Sto łokci Krolom y Pánom wyfó: 

kości y ławy y zacności przybywa: gdy 

He do ubogich fchylálas á onym fužg. Já: Joan: 13. 
ko Zbówiciel tenże y nogi fug y uczniow 
fwoich“umywaf. 

Przychodźmy do tiiemnic wiáry náfzeý, Janom ghh 
które fie ná tym chrzcie ziáwity. Ná. owo Bark 
przod: krzyknął ná ludžie Jan S. Owo Bá- nek Boży, 
ráncok Boży, ktory glidki grzechy ludzkie; Joam: A. 
poznaýčie gaten jeft ktorego BOG x Niebć 
zeftań.. O ktorego prośili Prorocy: Spuść 
Biirdnkd Panie Panownika źiemi, Ten 

jek 


Ia: 6. 


Prod: 13 


Ozndytm 


| tie S. T 


(e, 


Sat: € 


Na dzień 


find Pia | Brod: 12. jelt ktorego on w Esiptćie znáczyť: ktore. 


cie do Fand go krew ná podwoiách, onego burzącego 
33 Aajoťá odgániáľá, 4 wybáwienie z niewo: 
33 li iednáľá. Ten jeft Baranek ktorý was 
>» wełną łalki Bożey odžieie y zagrzeie, 
33 krwią fwoią was oczyści, y ciałem fwoim 
23 nakarmi. Do tegoczálu wilk ydew pie- 
kielny gorę miať y krolowat, y wfzyśkie 
zábijať: oto (ie cichy y pokorný Baranek 
ukázuie, ktory głowę jego fkrulzy, A wfzy- 
tkie wierne z jego mocy wybawi. 
SY oznáýmiť Jan 5. o dwu náturách w 
Chryftusie; O ludzkiey; gdy go Baran: 
Nauka poe kiem ku zabiciu: y o Bofkiey , gdy mi 
ory má [las zpľádzenie grzechow y odpufzczenie przy. 


czyta: co jeft włafna moc fámego BOGA. 
Jako człowiek ofiśrowany będźie y zabity: 
á jako BOG ofierze oney da moč, áby 
wfzytkie grzechy świata zpľádziťá: 

Nó tym też chrzčie, obiáwiť fig BOG 


y wielkie, 


Ornaymies ; i A Š 
tie S. Troye W Troýcy iedyny: Očiec w głosie, gdy mo- 
(e, wit: To jej Syn moy naymilffy: Syn 


w čielesá Duch Ś.w ofobie gołębice. Trzy 
fa perfoný nie rozdzielnego boftwá; ktore 
fię tu wefpoľ nayznáczniey obiáwiťy. O: 
čiec nie rodzony: Syn todzony od wieku 
BOG z BOGA: nie fpofobiony áni czy: 
niony. Bo w takim upodobania fobie 
włafnego BOG nie ma; ktory właśnie 
kochác fię nie može, jedno fám w fobie: 
Syn jego jet tegoż przyrôdzenia: „Jáko 


| 


| 
| 


Trzech Krolow: 
[BO GA Chrześciańfkiego, BO G A w 
Troycy jedynego, ktorego fię jmieniem 
chrzčim, y ná żywot wieczny odradzamyš 
Wimię Oycá, y Syná, y Ducha 3. Prže- 
klęcy kto ták nie wierzy. Anáthermá No: 
wochrzczeńcom, Anathema nowym Ary: 
| nom. i 

Po tym chrzcie na ktorym wodę dôtý- 
kániem ciała fwegO poświęcił, Niebo fig 
otworzyło: by każdy wiedział, iż chrzeft 
nafz zámknione grzechem pierwfzego A: 
dámá Niebo nam wrócą, y lepfzy ray O: 
twarza: iż przez ten Jordan do Ziemie o- 
biecáney wchodźim: y poražáiac wfżytkie 
nieprzýiačielé náfze, dzierżawę wiecznego 
Kroleltwá bierzem: We chrzcie; Phard= 
Onń ľmôká piekielnego utapiamy:y po tey 
wodzie do inney wieczney krainy przewoż 
faczęśliwy mamy: Z tego zdtodła chory 
wychodźi zdrowym, ubogi bogatym, nie: 
wolnik fynem; podły zacnym fię y wiel- 
kiego Bofkiego Ktolewfkiego domu fzlá- 
chčicetm tôdži: 5 f 

O byśmy nie utracali niewinności; ktos 
tą nam Chryftus ná chrzcie dale. O bys- 
my tey fzáty kofźtowney od oblubieńcą 
dáney nie zmäzáli: Co gdy fię trafi, byś- 
my wzdy o fobie Zňowu rádžic, å do Wtó- 
tego chrztu, “+ zwody ále z pľákánia y 
pokutowania ; Gyowiedźi S.uttat náťzych 
wetowźć iimieli leniftwo wíželkie odda: 
iśigc. ) 


M 


| 


. 


amy tedy pilnie y goraco Panu BO. 


uczynił; przy tym. chrzcie Syňá fwegoż 
iż fię ham BOG w Troycy oźnaymił: iż 
nam tåka wodę dotykaniem ciała fwego 
poświęcił: iż przez niç takie nam fynow= 
ftwo y dźiedźittwo; y pźńftwo wieczne dá- 
je.  Dźiękuiem ý Janowi; iż nam ten 
(karb w człowieczeńftwie y podłości JE- 
ZUSOW BY zákopátiý ukazať, á przezeń 
do niegośmy przyfzli+ Jż nam ukazał y 
Báránká nafżego, y BOGA w ciele O 
BOZE byśmy tych fkarbow; y tey ofiórya 
y chrztu tego y dátow Ducha Świętega 
užywác umieli Już do drugiego w Be 
thlehem obiawienia pízýftapmy« 


WTORA CZESC 


O drugim ztáwieniu. Páná náfego w Bethlehem trzem 


Krolom uczynionym. 


Piękna tn człowiek rodźi człowieka teyże natuty Já: 
rd w Patch ko fam: tik BOG BOGA; obyczálem nie: 
bokord, zrozumianym. Duch $. ktory ná czło- 
wieczeńftwo Chryftufowe; jako je w prze: 
czyfłey Mátce począł, dáry wízytkie [wo- 
| -ie Bofkie wylewa: ktory poświąca; ktory 
lamg jóko mowi Pan u Jzáiafzá, Chryftúsá we: 
| dle człowieczeńftwa pofyľa: ktory ożywia 
y odradza w wodzie, y oney ná oży: 
wienie dufz ludzkich moc dáje: jako ftwo- 
rzeniem być może? Jako Bogiem prawdźi- 
wym nie jeft? Bárzo jeft. A jednák nie 
trzey jelt Bogow, dle jeden: A jednak 
infzy w głosie, infzy w.čiele, infży w afo- 
>. Reg; 6, bie goľebiczey. Slepy jeft ktory tu jedne- 
go Boftwá we trzech rożnych perfonách 
nie widźi. Tu tedy mamy wyrázénie 

Joan: KH. , 

fanow głn 
owo Bard |. Giębokiey rády fwoiey przyżwał 
a Pan BOG Krole y Pány z dále: 
Joan: h „4 kás ktorzy národzenie Syná jego 
dali y uboftwo 4 nedzé > y 
wzgárzdony ftan jego u świśta tak wynic: 
Ia: 6. sli iżfię y Herod Krol przemożny onego 
z 34 
f S 


FLIR 


ták podło urodzonego bać musiał. O czym 
były ftóre y dawne Proroftwi.  TO/łań o- 
świeć fig Jeruzalem, mowi Izáiafzy bo 


narody będą, y Krolowie w iafnosči weyścia 
|śwego przyśdą, % Sabby złoto y kadzidło nio 
|fgcy y chwatę Pinjkg opowsddaigc. * Y w 
Pfalmie 


SĘ 


466 


RY kutek 
chrztu nájše- 
go otworze 
nie nichá. 


GUL dziekowác 3 iż nam tśkie ziáwiénia + 


przyfšta świdtlość twoi, y chodžíč w nicy. 


467 
Pfal: m. 


Krolmi byli 


.. r. 
C3 ZSL IP, 


Athan: de 
variis que. 
*Tertull: 3. 
cont: Mar- 
cionem. 
Leo Papa 
ferm: 


Auguftin. 


„Mądrość 
nafna Kro- 
lom. 


Ci 
Nie tylo dla 
obrzezanych 
file y dla aa- 
rodom przy- 
fedi Chry- 
fs. 


Genes: 22. 


Roni: 15. 


Pľal: 2, 


Ephes: 2. 


Pobäsbie. 

gie, Zydow 

przez trzy 
Krole, 


KA RIŤ VIZ 

Pfalmie pifano: Królowie, prawi, z Tódr. | |džič: gdy oni żdźleką ý z wielką pracą 
fo y z myfby diry ofi íruia, Krolowie z A-| |Zbáwicielá y Krolá Nieba fzukaią; 4 ci 
rábij y Sabby upominki przynofig y poktonią 
mu fig wfšy[cy Krolowie, y narody fr 
mu beda. To jet Meffyafzówi. | 

Nie chwalim tych ktotży tym Mędrcó 
Krolewfkiey zacności nie dáia: fámémi je 
tylo Medrcámi zowiąć. — Gdyż Prorostwń 
te dawne, y wiele 5. Dôktôrow Krolmi je 
zowie. Acz ich ták Mátheufz S. nie zowie: | [slepý mowi Prorok; jedno ugd moy? Któ 
śle wiedzą wfzyfcy y 2 pógźńikich Hine głuchy, jedno teň do ktoregom pojťy more my: 
ryi, iż wichodnie ftrony nå on czás, Krolej tpránuť? Gorfzyšmý domownicy Boi, 
fiwá z mądrością ożeniśli,y mądre Krolmi| |gorfzyśmy, gdy nam Pan BOG nayle- 
czymili. Bo nic nie jet właśnieyfzego y po} |piey nad inne czýňi. W rolkofży y w 
trzebnieyfzego temu čo drugie rżądźizy ná |piefźczocie jego pfuiem fig, á tym coby 
wyfokim tnieyfcu šiedži: jako mądrość.| [drudzy radzi potwśli, gardzić śmiemy: 
Przeciw tożumowi jeft, śby głupi o mędt-| |Szczeniętń, mowi oná niewiśit4, rádybý 
fzych radził: á ten u wioftá Siedział, kto-| |były ódrobińom ktote z ftofu nafzego fpa- 
ry okręt wfzytek przewrocić y wfżytkie idáig A my y potraw Páňikich y Oy: 
pogubić może. Wielcć grzefżą y lúdžiom | | cc wlkich odbiegamy. By Turkom y Tå- 
nie życzą, ktorzy abo beż mądtości náj |tórom dať Pan BOG takie oświecenie ý 
rządy ý Kroleftwá, y tiťzedy wfpimóig :| |wiáre: dalekoby tę lepiey Pánu BOGU 
ábo wezwáni od BOGA mädrošci fig nie] Izáchowáli. Jako Pań wymawia: By bpá 
uczą, y mądrych przy fobie nie máig, á-| |Sodomć y Gomtord widziała cuda oné, ná 
bo fie ich nie radzą, ábo ródząc fię nie| |ktore nienidžlečznicy piłragli: jejgczeby by: 
fľucháia. li do tego czáfu trwali;  Prietoz ftožíze 

Chciał też. Pan Bog tym przyzwśniem| |nafze pótępienie będzie uchoway BOZE. 
tych Krolow pokazść, iż nie tylo dla o- Ns koniec przez te Krole rozpłośic 
brzezśnych Zydow: śle tt, dla narodow] [chčiať Pan BOG Zbáwicielá šwiátá: áby 
šwiátá wfzytkiego fig národžiť. Dom ty.| | wfżytek świat o jego ňárodzeniu Wiedział. 
lo Abráhámow do krwie Syna (wego na-| |Gdy do Jerúžalem miáftá głownego przy: 
znaczył; śle pożytki y błogofświeńfwo| |iácháli, o Krolu fig y Meffyafzu pytálac: 
jego ná wfzytkie narody rofpuścił. Jako] |wfzytko fie Kroleftwo ofyfzáťo, iż fię'na- 
rzekł do Abrahama; GQ) nasteniu invotm| |rodžiť. Gdy Herod Krol fam z fobą 
ubłogoftawione będą mśytkie narody. | trworzył s -y dźiatki niewinne pobił. 


domowi o nim fię nie pytálas y owfzem 
ni oň niedbála. Tak je závftydzáť y ftrá- 
(zyť w każóniu fwoim Pan: Sábe Krolo» 
wą im przekľádálač: 4 oná zdaleká przj- 
ieżdzała fłuchać mądrośći Salomónowej: A 
oni mdiąc więkfzego y mędrlzego Krolá 
niźli Salomona im gárdžié šmieli. — Ks 


+ 


ko o tym wiele jet ftórego prorostwá.| | Rzymíkie Pańftwo o jego okrucieńftwie, 
Y Apoftoť (zeroko o tym nauczył, gdy} jy © tey przyczynie dla ktorey takim byt 
fig z tego obcym językom rådowáčć każe: iž| |mordercą, wiedzińto. Wfchodnie Póń« 
dawno do zbawienia u Próroków y: dol lftwá z ktorych, ci byli Krolowie, pewnie 
Meffyafzś przýzwáňi, ý jemu fg zá dźie- } tym wiedźieli, po co ci ježdžili. Pewnie 
dźiftwo jego obiecáni: áby mu fłużyli y| |im opowiśdśli, pewnie fig wfzyfcy ná o- 
zbávienie od niego brśli, 4 byli učzeftni-| [né nową gwiazdę y šwiádettwá z Nieba 
cy domu Jzráelowego y wľzytkich obie-| |ogladáli: "Ták Pań BOG y tych nabo- 
tnie im od BOGA fpufzczonych.  Sgte:j |źńych fere pracy, y ż Herodowegô okru- 
dy či trzey Krolowie jáko Pátryárchowie cieńftwa użył na fławę Syna fwego, y ob- 
naśi y pierwiaftki ofiśry narodów: w r wiefzčzénie jego po wfzytkim świecie: 


rych P,Bog powołać naś raczył, nie zćie-| |Bo wľžytkiemu świśtu ná tym należało: 
lefnego dle z duchownego obiżeżónia : 
ktorzyšmy wedle čiátá z Abráhámowey 
krwie nie pofzli Y nie mieliśmy teftó: 
mentow Bożych; y jakoby zániedbáni y 
porzuceni byliśmy: niewiedząc © BOGU 
y prawdžie á woli jego. Dziś náš w 
tych Krolách do Syná fwego y tego co 
z Nieba przyniofi, przyzwść raczył: já 
ko. gości do domu fwego, ná wielką Wazeg; 
y one rolkofzy wieczne y Kroleftwo (woie: 

Tym tež przyiáchániem Krolow po: 
háúbic chciał Pan BOG  niewdzięczne 
Zydy» y niedbałe o fwoie zbawienie webu- 


bá dla ich zbawienia przyfzedi: 

„Obyčžáy prżyżwśnia tych Krolow, bár- 
Žo jet oľobny y dziwny. Nie pofľať Pan 
BOG do nich Protoká ý fugi- ktorego 
fwego; jako do Zydow pofylat. Jako 
Moyžeľzá do Pháráoná, y Dánjelá do 
Nábuchodonózorás y do Bálrázárá Kro: 
low Bábiloňíkich: aby ich dá takiego Kro- 
lá; y ná ták daleką drogę namawiał. ` Já- 
ko pofľať do Niniwczykow Jonáľzá, áby 
im pokutę y poprawę żywota rádžiť, " Já. 
ko poiľať Janá do Jzráslezýkows z takim 

džiwnym 


Matth; i, 


Taj: 4ż, 


Matth: tę, 


Matth: i. 


4. 
Rożgliftni 
mórodzonsgo 


Mefiydi 


znác tego y wiedżiec 6 tym, ktory z Nie: ` 


Obyczay 
przyzwinił : 
ich. 


| 


Gwiazd 
kienią - 
ná Bogd 


Pan Bog 
wiątrz I 
low nau 
(zyć s € 
pviažda 
imaczył 


uk 


Nauka 
tufna € 
| gwiazd, 


dle mie 
wieśczih 


| Prorośżn 
X gwia 
| Blue 
| tigśczh 
| Kiet 


1a: : 


| Wiefca 
| Pan BC 
zewiaz 


zainik, 


Dan: 
Bledy , 
logow k 
fogan 

lepiť 


Matth; b Gwiazdy tte 
bazu] Pd- 
ná Bygd. 
Taj: sk | 
Matth: i | Pm Bog ve 
wihgtr z kros 
lom nau- 
czył, co 
gviazda 
maczyłź, 
l: 
Matth: i, Niski u- 
tuna okoto 
; gwiazd. 
g! 
Rozglofew | Ale mie na 
nórodzowg | nieścaby, 
Mefiyaii 


Brrollma 
| rgwiazd 
| fitfywe y 
* I uftzby. 
| Gtngí: r. 


| Iľa: 47. 


| Więpczby 

| Pan BOG 
špniazd 
Rgdnił, 


Obyczaj 
przyzwinie ń 
ich. 


Dan: r, 
Błędy Aftros 
lgow krol 
poganjki p% 
iępik; 


| NA dš 
dźiwnym żywotemy powaga, aby im to: 
zumnemi wywody y owy, Zbawiciela u 
kizował. Nie pofľať do nich Anjotow 
z fľowy. y z śpiewaniem: śle gwiazdę nic 
nie mowiącą po nie pofát. | Co to zá o- 
byczay powołania y fálki tego P. BÓGA 
náfzego? _ Nieflychańy nigdźież, Bo ácz 
fłońce y gwiazdy y biegi Plánetow uká: 
zuig mądrość y wielmożność á wlpániá: 
łość Bolka, y jednego Páná wfzytkiego 


co jeft; śle nie ukńzuią Syna jego y ták! 


poriżonego y Giśtem nafzym Odžiánego 
BOGA. Zgwiazd żaden fię tego nauczyć 
nie mogł. Y choć nowa gwiazdą była 
y ná ten czáš ftworzona: przedśięby nikt 
fieo BOGU w ciele nie dowiedziaf. Sná- 
dno fig itedy domyślić: iż ten co im gwia- 
zdę ukązał: ten tež y rozumiénie jey po: 
wiedžiaľ  y wewnątrz je co znáczyťá ná 
uczył, y: Duchem S. do ich fercá mowi! ; 
Wifłańcie, jedźcie do pokťonu Sýná me- 
go ; -zupomioki tókiem 4 takiemi 

Z. tego im dał pomoc y przyftęp; czym 
fię bówili ¿ náuka okolo gwiazii Ktora 
táuká dźiwnie ieft ucieľžna , y dziwną 
mądrość Botka ukózuie; dziwnie fię czło» 
wiek z niey do znaiomcści Bosá, y hieo- 
gárnioney mocy y madrosci jego przy wo: 
dźi,  Alš nie jeft tá nauką dana ná wie: 
fzczby y domyślśnie fię rzeczy przyfziych 
y tálemnychs ktore z woli ludzkiey wol- 
ney pochodzą: ani na prorostwá ; áby z 
mich miał kto wiedzieć: co Pan Bog my 
šli y czynić chces y co o ludzkich przy- 
godźch , y ftanách , y fzczešciu poltánio- 
wits Wymyfły to y zdrády fzátánľkie 
czárownicze. Ludzie z dobrey rzeczy zľa 
uczynili. Znaki s ddne ná czafy „úd dni y 


mocy mądrości Bofkiey + obrocili bie 
ná wiefzczby ý Gżóry: A naprzod to Bl 
giptcyśnie y Chśldeyczycy wymyšlilis z 
ktorych fig Prorok sinicie, y czárownik1 
ie tákze ińko inne zowie; mowiąc do kro- 
ja Bóbilońfkiego : Stoy w [memi czdrówniki 
z wielkaśćrą ich, ktorymeś fig od młodości 
przyuczył : jeślić co pomogą á močnicý/Sym 
cię uczynią. Niech floig á mybámig Cię 
miejiczkowie moi niebiefcy 3 ca patrzą ná 
gwiazdy; liczę, mieśigce s abyć przyjSle rze 
czyj opowiedzieli: To tu wtalnie Prorok 0 
Aftrologách mowi: Bo oni biegi mis- 
$iącow przeliczálac s przylzte przygody 
ludzkie wiedźięć chcą ; ktore czarowii «4- 
mi y málefiki zowie tenże Prorok: 
Y fimi krolowie Pogáňícy ktatiiftwa 


látá ; y biegi dźiwne dáné ná al Eli 


ich ználi y doświadczali: Dobrze rzeki 
do nichi Nabuchodonczor , Sen mí jeden 
wykiadać macie s ale wam nic wierzy; úž 


STyzech 


| 


| Krolow. 
mi powiecie co mi (ię fnifo. Bo. jeśli tego 
niewiecie, y wykładu wiedźieć prawdziwe. ` 
jgonie możecie, Y tym ie potrwožyť > y 
[dá ich doznał, y pogubić ie kazaľ:gdy 
| je: nie mogli co mu fię fnita  Uczyň 
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tik ty co do gwiażdarza idźiefz pytác , 
ktoc co ukradł : Pytay go pierwey coc zgi: ” 
neľo: niech či powie. A ieśli nie tráfi 
co zginęto : pewnie nie traf y tego kto 
ukradł 4bo nalazľ, Prawdziwi Prorocy 
Boži, wiedzieli z czym kto do nich fzedľ, 
pierwey nizli (pytali. Jako Achiás żenie z, Reg: 14. 
krola Jeroboámá powieážiať o co go py: j 

tác chciáľá. Y Samuel Saulowi pierwey t/Regi 9. 
o należieniu oftow ktorych fzukał , opo. 
wiedział, niźli gofpytał. Y Dániel trá- 
ft co fię kralowi fniło z y co on fen znó- 
czył. Bo iáko Prorok prawdźiwy od Boga 
wiédžiaľ, A faffzywym czart, ktory nic. 
pewnego niewie; oznaymuie; láka. s. Au- pe Givit, 
guftyn mowi, z domyfľu tylo: y tráfi fię 

iz drugdy zgadnie. Bo wielki ma domyfł 

y dowcip ná wfzyftko: Z czártem fpołki 

‘máig s ktorzy fię ta wiefzczbą bawią; y 

drudzy fa báť woch walces czartom fię kľá- 

niig; á prawdźiwego BOGA odfłępuią è Deut: 18, 
ktory takich domyffow y wiefzezb y ezár. 

tow; y pytónia od niepewnych proroków. 

frogo zakazał: - CH b i 

Jednak ná fimey gwiazdzie ý wnętrz: Pojžáni kro. 
rym nátchniéniu 3 przeftáwác tym Kto- lowie do 
jom BOG nie kazať : pofłał ie do Proro- Prorokow, 
kow do Kościoła fwego w Jeruzólem; do 
uczonych ktorży im pilmo Prorockie ukas 
zális N4 upomnienie náľze : aby nikt Nie dofjć 
ná fwymi obińwieniu y rozumie nie prze- nátchnienie 
ftawał : śle fig kapfanow radził 3 y lwoie wnętrzne, 
obiáwienie wedle nauki kościelney (poľa: Potfzežá 
biat: Boduch Prorocki, mowi A goftoł 3 kápľanom ďo 
Prorokom poddany jeft« Prawdziwy Duch R. Bo 
Boży do poddánitvá kościelnego wiedžie, t. Gor: ią. 
4 pychy y włafnego rozumienid ý uporu, 
niechce. Jeśli co rozumieľž ? podž do ti- 
rzędu kośćięlnego : cBácz ieśli fig twolá 
myśl z Koščiofem y z Doktory Ś. zga: 
dza : dopiero ná hiey przeftay. Jeśli nież 
miey lg Zá pokufę y ofżukdnie zbawienia 
twego: „Oby ná to patrzyli džišieyši świe- 
gotarze > ktorzy nie idą do Jeruzalem ž 
fwoiemi rozumki ; ie idg od Dektorów ż 
śle pilmo fami lepieý rozuinieć chcą; 
niżli Kościoł wfzyłtek powfzechny: Piľmo 
‘miec možeľz s ále prawdy Prorockiey w 
nim bez Prorokow nie naydźiefz, 

Obáčzmy ná kóciec iako ták powofáni Robili w 
robili“w fwe im świętym powołaniu i hie fivoini powa- 
darmo Iafki Božeý + tako Apoltóf Upomii- niu krola» 
na, y onego obiáxienia biorac: Naprzod wie: 

4 anie záľowáli fig n4 fzukanie y płacą džie- 2. Cor: 6. 
A SA Čigtká 


Dan: 2. 


| 


1 
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Genef: 45. 


pA 
s 


Wyki 

wey £iemie 

Ur Abr» 
bim. 


Cierpieć co 
dla miľosči 
ducbowncy 
potrzebą, 


Męfino ich 
ná niebefpies 


(zd, 


Nabożeńe 
fiwo trzech 
Krolow. 


kaz 


čiatká im opowiedžiánego. Nie mowili 
jáko či zwodnicy : dofyć iż weń wierzym 
y w jego Boftwo. W fzędzie BOG ieft, 
fzukać go nie potrzebá. Ale ráczey. bie- 
żeli y fzukśli, y widzieć, 4 nie tylo my: 
sli, śle y oczy woie nafycić Bogiem w 
čiele chcieli. Jako Jákob nie mowił: iż 
fyn moy żyw, á iż kroluie w Egiptcie + 
widźieć mi go nie potrzeba : dle ráczey 
mowił : Poydę d oglądam fýná mego nim 
umrę, Prawa miłość pragnie obecności: 

Y uczynili jáko Abráhám Pátryárchá: 
ná głos Boży wyfzli z žiemie fwoiey, y z 
narodu {wego , y z domow fwoich. Od- 
biegźiąc fobie iniłych domownikow , y 
fpokoynych kraleftw 5 `y zwyczávnych 
wczáfow, fwoich : milízego fobie. maiąc 
BOGA w ciele ziáwionego , y wzpárde 
wfzyftkiego šwiátá dla niego. By im do: 
brze iuż wfzyftkojbyło zginąć miáťo , y 
pograniczni nieprzylaciele odigc im ich 
páúftwá mieli: tedyby fię byli niu rozmý- 
ślili, śni tey drogi zániecháli, A my lada 
wiátrom y ftráchom od fzukánia fię zbá: 
wienia odwodžic dńiem : 4 nic dla ffodko: 
šči duchowney ucierpiec y ôpušcic, nie- 
chcemy. “ Przetož iey tež nie mamy, ábo 
fkapo mamy. 

/ Wdali fię w wielką niebefpiecżhość y 
rękę tyránná, ktoremu niewdžieczn“ > no: 
winę o innym Jzráclíkim krolu prs. 1e: 
šli. Džiwy ióko ich nie pomordował, ten 
co y włafnym fynom y żenie fwey dla tá: 
kiego podeyrzenia nie przepuścił. Kto 
ich męftwo ffufznie wyffawi, y gotowość 
do meczeňftwá dla tego y zá tego ktorego 
fzukáli? Lecz predka od Boga obronę y 
pomoc odnieśli, y włos z głowy im nie 
fpadł , á fwemu dofyć uczynili, y to ná 
co ich Pan BOG. wezwał wykonali. A my 
fię wnetże pokufimi od zaczęcia dobrego 
odrażamy: By ito Herodow, y fto tysięcy 
czártow ná drodze fprawiedliwości s bá 
tey ná ktorą cię Pan BOG pefyfś, zálta 
piło : nie boy fig ferce mężne, ukrzep fię 
w Bogu twoim; naydziefą predka pomoc. 
Zgubi Paa BOG mocy y tyráňftwá nie: 
przyiacioł twoich , y rády ich y rozuiny 
powichle, y z nich tię naśmieie. 

O rabożeńftwie ich „ ktore fig z wiel: 
kiey wiáry rodžiťo, trudno mowić. Plá- 
kácbym wolaf,žaľuiac iż takiego nie mam. 
Náležli Krolá y Zbawiciela fwego w dzie- 
cińitwie, Bogi fwego w iłabiuchnym ciele 
y w uboftwie. Czemuście tak głupiwy co 
was krolmi y madremi zowią? kfdniacie 
fig u šwiátá podleyfzemui, ubóżlzemu, fáb- 
fzemu nižliščie fámi? Kto widział takie- 


go B.gó? kto fię kiedy takiemu Krolowi 


A SN BB 


poddať ? Co zá obrona, co zá pomoc ž 
niego? Co môže dáč ták ubogi ? Gdźie 
woyíká , gdźie dwory , gdźie mśieftat » 
gdźie fudzy y pałace jego? A oni mo 
wią s 

Nie dziwne nam pałace; śni dwory 3 
śni złotą, śni woyfká, Ani rolkofzy y do- 
|qatki, To nam džiwňo, iż temu Syni 
czkowi niebo y gwiazdy flużą, y ták ferce 
nafze rofpalifá tá gwiazdą jego > iż ñam 
kazał4 wfzytkiego odbieżeć , á z taką o- 
chota tego” Krolå takiego fzukać. Ktoż 
niebem y fercem ludzkim władnie iedno 
Bog? T'o nam dźiwno, iż to dziecię tak 
do fere náťzych przenika. Ináczey być nie 
możejiedno iż ieft Bogiem y Panem wfzy- 
tkiego świata.  Przetoż wfzyftko mu po- 
tłufzeńftwo oddátem ; dufzé, čiáľá, maię: 
tnošči y kroleftwá nafze : przyznawójąc iż 
to jego wfzytko ieft, z jego to tęku marny. 
prosim Aby nas przyiať zá niewolniki y 
poddáne foie. Y pádli čiáľy {wemi przed 
onym Krolem, wyznawśiąc naywyżltę 
pańftwo y zwierzchność jego nád fobą : 
Já iż mu ná wieki wiernemi byc y fiużyć 
chca s á innego nigdy Boga nádeň nie 
przyznawać, y w żadney fię rzeczy nádeň 
y wolą jego nie kochać, 

Pótrz láko to močňa y płodna wiara $ 
jáko fig nád to podnoši co widźi : idko 
cielefne polľugi y uniżenią wyciąga. Boże 
day nám táka, á ftrżeż nas oweý niepľo- 
dney y goľey, co y dobre uczynki y cie: 
lefne pokťony gani. Trzyktoć Pana JE- 
[ana zá Krolá w uboftwie y w nędzy 


p 


I 


witano, Ná ošieľku, ná krzyzi, 4 tuw 
džiečiúftwie w Bethlehem, Niewiem 
gdźie było wiekľze niepodobieňítwo lu: 


znáwčow wiekfza. 
Trzech Krolow, Bo ohi cudá jego wi- 
dźieli: y ná Ľázátzá wedle niego idące: 
go,którzy go z pálmámi iśko krolá przyi- 
mowáli, patrzyli. Y Łotr ná krzyžu,zá- 
čmienie fońcá y trzęsienie ziemie wi- 
džiaľ, y fychać o jego cudach mogł. Ale 
ci nic takiego nie mieli, coby im do oney 
tak wyfokiey wiary pomägáťo. Nie wi- 
dźieli jego cudow śni mocy nád czárty y 
nád morzem, 


1 


widzieli: ,á iednak oku fig y tozumowi 
świeckiemu odftrafzyć od ták wielkiey 
wiary y pokłonu Bofkiego nie dáli. 

Ná. koniec upórńinki oddali Boľkie y 
ktolewfkie y Odkupicielowi šwiátá godne. 
Jáko Bogu ofiśrę kádžidťá dáia : táko Kro- 
lowi złoto przynofzą : jáke $miertelne= 
mu do pogrzebu mirrhę dáig : wiedząc 

iz ták 


Myśli ohyb 
Krolom, 


Tyzykroć 
Pana zá 


Krolá witt 


táno. 


dzkie do kraleftwá: y wiárá dobrych wys isra wk 
Zda mi fig że tá u ka u Kr 


lom, 


Dzieciątko tylo u pierśi ` 
ubogiey matki ná mieyfcu bárzo podłym 


i 


| 
| 
| 


| 


4, Peti: 


Agg: 


ym b 
zacnieyj, 
nory ko 
w Yorug 


| dem. 


Malach: 


Požytek 
Kimqniy 


NA dzień Oczyścienia 

3% ták świat odkupić miaf gorzką Śmier- 

| | áig fwoiąs s i 
O Boże moy > wleyże w nas ferce tych 
oycow y Pártyárchow nófzych > abyśmy 
fię ták robie podobáli : będąć do žnálotmo: 
ści y obietnic. y tófki twoiey powołóni y 
oświeceni;: abyśmy tákiemi uczyńkąmi + 
wedle rady Apoltota twego > powotźnie 
nafże fobie upewniali. Niech cię wiet: 
nie y prawdźiwie fzukamý przy świecy y 
gwiazdźie fowá twego, w nowym Jeru: 
zślem; w powłżechnym kościele twoim : 


Myśli oi) 
Krolom, 


a Petr: 1. 


Miki Bożej: 
w opufzczeńiu y wzgárdžie tých wido» 
mych dobr, w pokufńch y niebefpleczno: 
šciách świńtą tego: w pracách y w jaf- 
mužnách, opśtruiąc potrzeby ubogich co 
w enoiách y w ftáýniách y w fiomie bež 
opátrzenia leżą : y W ofierze zdufze, z 
čiáť4,y. z máietnošci nafzey. Abyśmy cię 
nalažľzý > y pokłon 4 fuzbę twoię tu ná 
zietni odptawiwfzy + do oyczyzny wie: 
€eńey wtocic fię moglie Przeż tegoż Zbá- 
wicielá šwiátá dla nas narodzonego , 
Amen: 


Nå dźień Ofiarowania Syna Bożego 


w Kosciele,albo Oczyscienia Nay- 
świętizey MATKI LOZEY. ! 


dx N Kościot Jerozalimíki pô zbu- 
rzeniu Bźbilońfkim miať byc we: 
dle proroftwa Aggeuľzá dáleko 

zacnieyfzy, niżli pierwfzy ktory byť Sá: 

jomon poftáwiť. Žacncšé tá różumieć fię 
nie mogła o muråch y budowóniu náktád | 
nieyfzym y wipanialfzym : bo nigdy iey 
oň nowy Kościoł w mnieylzyni dôftátku 

y w niepokoiu, beż włafiiego Ktolá ; bü- 

dowány nie doľzedť. „Lecz tyin fe za: 

chieyfzy ftał on wtóry: iż Pan BOG 

fam ofobą fwoią przyść do niego miał s 

y wnieść weń, świśttość Ewángelij : do 

ktorey fig wfzytkie narody fkupić miátý. 

]ško o tym drugi tychże wieków Prorok 

Malachiafz powiedžiať : Oto jê pófyłam 

Ánjotá mego | Janá przeftśńca | ktory zgó- 

žuje drogę przedemtą : y mńet przyidzie dô 


Àgg 1. 


Gym by? 
sacnšey Sy 
ptory kość io? 
W Feruza- 

| dem, 


Malach: 3 


T zykroć 

Pana zd 

Krola wit 
"Łómo: 


cie, j dnjoł teftátneniu ktorego wy prdgnie- 
čie. jednego prawego Boga w oným Kö- 
; ściele chwalono ; jemu fimemu poswiç- 
| cony był: miefzkať w nim BOG, śle tylo 
dáry 
do fwego 
fwego domu; 


Wiśrk wil | 
ka u Kn: | 


low. 


Kościotź; tenże póńuiący s do 
w inálutkim ciele ludzkitn; 


PIERWSZA © 


4 


Kościct [wego pánujacy s ktorego my Luka- | | 


jáko w obłoku wnieśióny left Ktotemu 


Jan drogę gotował; y ktorego iáko teltá- 
mentem obiecánego , Synagoga Czekáľá, 


O dźiwy y cuda wielkie: > Kto Bogá w 


Anná  Biáťagťowá ogótnicna floňcem 4 


iwnioffa w Kościół nieftworzone fłońce ; . 


ktorego promienie przerážiťý Symeoná » 
iż zawołał : O dynaczku tys Pan tegô Ko 
ściołń; BOG s Meffjafe ndfs żyć świeca ná 
osmi wie narodow. Co iż fig nam ziśćie 
fos «ęświatłóścią Ewangelij my narodo: 
wie oświećeni, y zciemności piekielnych 
y gizechow y błędów wybáwieni s y üs 
wefeleni zbawieniem náľzym iefieśmy $ 
nośiim dźiś w ręku náťzych świece : takim 
zwierzchnytń nabożeńftwem ; wnętrzną 


wanie eddálac. — Cô iż fię tyin nowym 
miftrzotň nie podoba ; a gánič tę nafżę 
ceremonig $mieigi umocnić fig w nicy 
chcemy + 4 potym o dwu ftátutách Bo- 
żych ; ktore Nayświętfza Pánňá džiš wy- 


świśtłości náľzey, nauki podamy: 


fwoie tám dåigc : lecz džiš tenże | ka 7 y o Symeonie zá pomocą tej 


LESO - 


O świecach ábo Gronmicách džišicyfštvo Jisietá, 
O czym dawno nåpifat ftary Dyóbizyus pecl: Hien 
ucżeń Päwľá świętego : Náš, práwis/lár- rar: capi 4 


b Ez zwierzchných y cielefnych 
zońkow, ktore ceremoniaini zo-| 
ŇA wiemy; bie môžem, ludźmi a | 


Prżytek ces 
temoniy 


MŚ dac; śni rzeczy Botkich poiąć ; 
áni wiáry nśfzey wyżnóć ; śni nabóżeń: 
ftwź nśfżego Odpriwowśc: Tákešiňý báť: 
zo z ciałem fpoieni ; iż.dufza y rożum 
náľz bez čieniov y batw čieleľných s nić 
duchownego poiąć ý zrozumieć nie môže: 


Mmm 


si pod msdomemi znaki tájemiiíce półiyjli, y > 
pod čicňiámi ludzktcimi rzeczy Bofkie podá 
lis j dotykálnymi figurámi majeftat ducho 
wnych rzeczy okazali : dby niedlé pojęcia 
náfšépo figury mwidome i do pomocy brilis ná 
jásniey še tajemić rozumienie: O P: Begu 


nalzę Panu Bogu wdźięczność y džigkos -. 
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icicle mólutkim poznał? fain Symeon y A poe: m. 


Pop ciała y 


ktory żadhego: ciała y kíztaľtli ï formý firmy ża» 


nie mag 


A 
dney mie 
ma , A jee 
dnak w Cie: 
lefnych Čie. 
nidcb lu- 
dźiom [ię do 
rogumienia 


podaje. 


Ifa; 6. 


Exod: 24. 
Ma. 66. 


Dan: 7. 


Exod: 24, 
& 19. 


Deut: 4. 


Podobieň- 

fimo ognia 

do P. Boga. 
I. 


2 


3. 
Włafhości 
ognia do På» 
ná BOGA 
prayrorvná: 

116. 


“p- BOGA żadne ftworzenie ogátngc bie 


BODO S TA 
nié ma, co pomyślim y poymiem, ieśli go| |śiąc takich świśtow uczynić y zgubić mô: A 
fobie nie uformuietm: śbo ińko Krolá wiel-| |że. Ogień ma dziwną płodność , iż z ie- M 
kiego w máieftácie, z woyfkiem šwietnytn | jdney świeczki -fto tysięcy zápalič ich mo* 
dworu (wego : ábo ińko niebo y kámie:| |że, á pierwfzey świecy nic nie ubędzie: 
nie drogie, ábo iiko męża dźiwnego z čiá- Ták Pan BOG dziwnie iet hoyny y bo- 
tem ludzkim: ábo ińko ogień pałśiący y| |gáty ná wizytko co ftworzyt, 4 gdy dale; 9. 
wfzyfiko tráwiacy? Przetož ták fię lu-| |fimemu nic nie ubywa. Bez ciepłoty o- y 
džiom Pan BOG fchylálac fię do nátury| |gienney, nic fię nie rôdži, y ludžie, y żie- - 
ich cielefney, w cieniśch cielefnych uká-| | miá nic beż niey nie wypufzcza : Tak 
zowaf. Bo go lzśiafz widžiaľ iáko Kroj [bež Páná Boga y władzy jego, y dáťoW > 79] 
lá-ná wyfokim y wfpániáťym májettáčie,| [nic mieć nie možem, Nad ogień rze- |." 
y Anjoťy pokrý wálace twarz y nogi jego.| |czy żadney pięknieyfzey nie mafz; ták nád, 
Moyzefz, y Aaron, Nádab ý Abiu fy-| |P. BOGA. Nád ogień żadney rzeczy i4- 
nawie jego , y 70. flárcow: mowi pifmo:| lánieý fzey nie mafzitak nád Pana BOGA: 
widžieli Boga Izráclikiego, á pod nogómi 
jego džieľo, iśkoby kámienia Száfirú > y 
iáko niebo gdy jáľne iet. A Prorok go! 
opifuie, iiko wielkiego męża : ktorego fto- 
licá niebo, á źiemiń podnóżek nog jego. 
Y Dániel pátrzať nań láko ná dtugowie- 
cznego w fzáčie biaľeý dáko śnieg ; włofy 


my tym elementem ogniń y świec do, U: 77 Bopdy 
ważenia wielkosci, wfzechmocnošci: dziel-  Chryfłufi 
ności; y fzezodrobliwošci Bužey > fobie fobie zna 
pomagamy : iż przez ogień y świece zná: czyt. 
|czym fobie Chrýftufá- BOGA y Pana 
|nafzego, Ktory fię (am nazwał świśco- 


głowy jego iśko weľná czytta; ftolicá jego| |ścią świśtś; ktory oświecił ciemności nie: Joani 
płomień cgniá:tyśigce tyšiacow użyli mus! | rozumu y pľupítwá náľzego náuka fwoią: 
á po dźieśieckroć tyšiecy fło tyśiącow ftóli| [Ktory oświecił fumnienie nafże; y odpę: 

przed nim. Y czefto przyczyta pilmó Pá: jet Ciemności gržechow náťzych. Ktory 

nu Bogu,rece, nogi,gtowę, ý inue człońki| |nieprzyiaciele náľze duchy piekielňe y 
ludzkie:tyło dla náťzego rozumienia; Niej |ciemne od nas odegnał > y one pogiomił A 
żeby BOG iśkie čiáťo miał. Y w ogniu światłością przyścia {wego Ktory naš Joani 
widźieli go ludźie ná gorze Synśi,gdy z jo wzywa do świątości (weys y fyn: 

kon dawał, y polękli fię „ mowiąc: Pá.| [mi nas światłościzowie, Niech nam od- . > 
trzyć ná tego Páná BOGA nie môžem, y| |pufzcżą ; iż my wiśrg nigdy nieugfzoną Luci 16, 
pomrzecbyśmy musieli. Y nóżwał go ffużym y chwalim BOGA fhego; ý dźię- 
Moyzefz ogniem trawiącym: Pan Bog;j |kuiem żeśmy iey nigdy nič odítapili ; y 
prawi, twoy ieft ogniem trawiącym: | fe dzięki żwierzchu świece nofząć uká: 

Nic nie ieft ták bárzo do Páná Bošá | |zuiem. . A oni niech wezmię w ręce iąkie 
podobnego, iáko tenże wfpomniśny Dy.| |ożogi y glownie ogorzáfe y posátle: Bo 
onizyus nauczył, ińko ogień: Ogień figl tw nich wiárá Károlická zgółłń: Jákowi fa 
we wfzytkich rzeczách ftworzónych náy-| |wewnątrz, takiemi fię y zwierzchu niech 
duie; 4 nikt go nie widži: ták Pań BOG| |pokażą. Jakoż pokażulą; iż wewnątrz nić 
wfzędźie ieft > 4 widžiec go nie môžem : duchowliego ý świętego nie máig: 
peľná ielt žiemiá y niebo chwaty jego: Nie zgániť Pan JEZUS pálmowých inta 


Jáko ogień ieft dźiwnie dźielny; ý toc y 
gorącość jego záwždy ttwa: ták P: BOG 
iet zawdy džielnysy towo jego wfzechmo: 
che nigdy nie pochybi: Ogień y piomień 
jego zmiefzác fię ź żadną rzeczą nie może: 
ták P. Bog żadney mieľzániný y fkladania 
nie ma;ś ieft dźiwnie wfzytek fam w fobie: 
Ogniś y płomienia jego nikt utrzymóc:tak 


tóżg; ktoremi lud w ręku ie nofżąc , zwy- Joanit 
|ięftwo y ktoleftwo jego wyznawał. A w 
Inafze świece iáko mu fig podobác nie má: 
ią; ktoremi Boftwo jego y dobroć ktorą 
has oświecił; uwefelif; od ciefnności czár- 
towikiey y grzechow wybáwiť ; =wyzna- 
wany ? Szemrzyicie Pnatużowie; BOG, 
proltotę iiafzę; iáko Dawid mowi, przýi“ > py. ule 
müie $ gdy mu fnáluczkie rzeczy dáruie- 2 
iný ; 4 w pokorze y w fercu y „ná. ciele 
zwierżchu jego wychwalamy ; y przed 
wfzytkim Świśteln ; nie fię nie wtydzac 
wyznawamy: ; 
A-iž te świece tłowerń Bożym żegna- Czemuże 

[iny y bľogofľáwim: y w tym niech nam gamy s 
| [oie przygániáia: bo je ze fromotą odpra. — %% 
wim.  Wiemy.co Apoftof mowi: wiemy, 
jáká moc ma fowo y błogofiświeńftwa 

Bofkie ; 


może.Ogień wfzytko pożera y w fig obraca; 
Tak P. BOG wfzytko dla fwoiey chWaľý 
czyni , y do fwey czci wfzytko pociąga: 
Ogień fię nigdy nie nafyci, pozerając y 
wfzytko gubiąc y wniwecz obrachiąc: Ták 
P. Bog w fobie niezmierzony wlžytko Wni- 
wecz:obrocic może. Z iedney ifkty Ogniá 
świśt fię wfzytek (pálič może: Ták Panj 
BOG iednym naymnieyfzym fowem ty-| | 


Niechże nam tego nikt nie góni > iż hynie PA 
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Woda swig- 


COMA, 


- zowiem; jako wielkiey mocy ludźie do- 


Levit: iż, 


FAZĘ A VE EBS o RE 
Bożego bierze odmianę y nową džielne a 


- Ná dzień  Oczyścienia Mátki Bożey 
Bofkie; dáne ktoremukolwiek ftworzentu.| |mowi. Mamy tę wiáre o iłowie Bożym y 
Náucza Apoftot, iż kážde fiworzenie Bo-| |jego przez Kápľány błogoffiwieńftwie: iż 
że dobre jefi. A jednák doľožyť: Poświg | |dáremné nie jett; gdy Kościoł S. patrze. 
ca fig bowiem fłowem Bożym y modlitną.| |bom ludzkim y trwogom z miłości y wo- 
Jeśli każde ftworzenie dobre jeft; czemuż, Hi Bożey fłuży, Pewnie te náfze gromni- 
fie ma poświęcać fowem Bożym y mody ce ták przeżegnańe tatą móc biorą, iż zá. 
twą? Dla tego, áby nam w dobre używa.| | palone pioruny odganiaią. Y przy śmierci 
nie pofzło. Bo wiele ich źle używa rzeczy, [eš je w ręku trzymamy: wiáre nafzę w 


dobrze ftworzonych;nś fwoie potępienie.| | Chtyituľá oswiadczáia, y oney jemu 4ž 
A. coż im przydaje błogofławieńftwo Ki: ; 
přáńikie, ktore fowem Bożym czyni, nád 
wodą, nád źioły, nád fola, nád okien | 


ty; y do goręcizey nas wiáty o męce y 
KA 

y śmierci Chryftufowey, y o grzechow 

náťzych odpufzczeniu; y o wieczney świń: 


nád potrawami, nád świecami y wofkiem? 
Bárzo wiele. Bo tworzenie ono z fowá 


pominśią. Nie fato zabohoný śni tzá: 
ry: śls ffowem Bożym y modlitwą; jaka 
mowi Apoftot; ftworzenie fie pošwiaca: 
iby nam nie tylo do cielelnych potrzeb; 
śle w dobrym używaniu y do pociech du: 


wedle ludzkiey wiáry y nabożeńtt*4 ich 
ferdecznego: Biocol imil, mowi. S. Ambro- 
ży, Helizeuf folt; y onú zľa vode w Fery 
chu naprámiťi. " Blogoft imi mąkę; y mąka 
oná truciznę z gárnca nypedžilá,  Biogofa: 
wit tenże Prorok $iekierze utopfoney; y ply- 
wát po wodzić Wielka ma moc fowo 
Boże y Bolkäiśiťá; wzywánia nád ftworze- 
niem, gdy Kápľáni y fudzy Boži bľcgo 

fawią. Oley ktorym A.poftofowie niemo 

cy leczyli pewnie nie byť profty śle od 
nich błogoffńwiony, ý #owem Bożym y 
inodlitwá poświęccny, | Doznáwamy to 
ná poświęconey tłowem Bożym wódźie ; 
jáko fię jey ezárči boja, y czśry fię ją plu: 
ią, y drugdy wedle wiary y fpráwnišci fer- 
ca ludzkiego; choroby fię ią leczą. Jako te: 
raz pofpolicie w Jndyách. A wofku od 
Papiežá żegnanego; ktory AGNUS DEI 


fznych użyło: . TE 

— Nic fię tedy ná tè fporniki ňie oglądź: 
[se tey piękney y świętey ceremónij. dži: 
šieyľzeý nofzenia świec y ognia dobrze 
zśżywaymy. Toco w ręku nosím niech 
to w fercu będzie, | Co ten ogień y: 
świecą zniczy + niech fię to nam isci; y 
w duchowne - póćiechy obraca. Niech 
świńtłośc Boża adgánia od nas uczyńki 


mieli. Bo kto zle czyni, ciemnosci Jluka, 
d na śwśdtłość nie idzie, jako Pan mowie 
Wołaymy do niego; śbyśmy mieli gorące 
fercá miłością wielką ku niemu zapalone: 
abyśmy widząc ý wiedząc co fie P. Bogu 
znawaią, w ogniách, wodách, w rodzaiu;| | podoba, y nafzemu zbawieniu póżyteczno 
y innych przygodach. Kto nie wierzy,j |jeft: to ochotnie czynili, y potym do oney 
wychodź z niewierności; do wiernych fi [wieczney świśtłości. przychodžili. 

W TORA CZĘSG 
Jáko Naytwiętga TVlátká dwá flátnty Zakonne dziś 
wypełniła, y o Symeonie: 
goltáviť y w małżeńfwie S.mieď je chciał; 
| miśło w fobie grzech jaki bo nieczyftość.« 
"Matka Boża. Jedňe o białych: | | Nie ma żadnej: Ale upomina y dáie znać 
= glow oczyšcier iu: drugą oj [ten ftátuty o grzechu pierworodnym ťo+ 
pierworodnych fynow cfiárowániu. Ktote!. |dźicow y natury fkażoney nálžeý sw ktorey 
Pan BOG. z poważnych y potrzebuych| |fię każdy człowiek: nie czyftym ý grže: 
przyczyn: ná czás był poftówie y rolkazśc! |fznym; y fynem gniewu rodźia  Jedriák 
raczył. Niemiafła, prawi, jeśli przyłąmycy|, |ý ná Mátce żeftówic chciał Pan B OG 
nafienie porodzi męjGczyżnę: nieczyfła bęakie| |nieczyttość Zakonný do czifus "To jelt 


Wie dźiś Zakónne uftwy wy- 
pełnia nabożna y przeczyfta 


s 
V ea 


Gramnice 

ná gromy „9 

na charty 

przy Śmiępe 
Cz, 


do koňcá dotrzymywaiąc; odgániáia czór: - 


tłości do ktorey przez śmierć idžiem, u: 


Ucżynka Cie: 


wizelakie ciemności y nocy; ktorychbyš: Minóśći od= 
my fię przed Bogiem y ludźmi wítydžic 8444. 


Joan: 3 


Zakon. 
nitozyffotć 
dla cargo 
byłą ná nit 


— przez-śiedm dni, á ofmego dnid obrzeň a ja dni 40. śby wiedziala iż grzelzbiką miekin ' 


Rodzenie 
ludzkie z 
liebię nie: 
tzyfie nie 
ief, 


utodžiťá, y o znieśienie fię jego grzechu% 
zmifošci ku płodu {wemu y z tofkazánia. 
Bożego ftárác. nie zániecháťá: 

Tá nieczyftość nie býľá: żadnym pró- 
wym grzechem: jedno tylo  przelzkodą 


czę; á famá 33.. dni mref kac będzie we krwi] 
oczyścienia [regó.. „Nie dotkie fig hic 
Świętego, ynie mnidzie. do. swiątynś poki 
Jie nie (kończą: dni. oczyścienia iey. Tá 
uftáwá! nie. ták fię rozumiec (mas: śby: ro: 
dzenie; ktoremu fam tenże Pe BOG bto 


Zikoina: . 
nteczyjiość 
ć a sa nie była 
do weściazdo Kuscioľá: y świątynie oney, pren 


Mmm2 ý do“  przęchetm,- 


S 


K A 


473 
y dotykánia fię rzeczy poświęconych. Já: 
ko dźiś jet w prawie duchownym śrregu- 
laritas. Sędźia ktory ná śmierć złoczyńce 
fkázuie, grzechu żadnego nie ma: y ow: 
fzóm gdy to z miłości fprawiedliwośći 
Bożey czyni, wyfuge u Panń Boga ma: 
4 jednák jeft śrregularia, to jet Kápľánem 
byc nie može. 
Tákich nie czyftości barzo wiele było 
w onym Zakonie Moyzefzowym; iż prá- 
„wie trudna y cięfzka był rzecz, uwiąro+ 
Sumnienie wąć fig takich grzechow: ktore włafnemi 
wfiirym  oxzechámi nie były: á jednák fumnienie 
Zakonie us ©. a e 
wicbłdne, wiązały, y gęftemi á trudnemi ofiarami, 
y Kśpłańfkiemi modlitwami oczyściać 
fię mušiály. Weámie, práwis bdrdnka 
rocznego y golgbię óbo fynogárlice ná ofidrę 
zá grzech u drzwi świątyni; y poda Kdpta: 
nowi; ktory to przed Panem ofióruie y mo 
cu ZA dlić fig zd nie bedzie, a oná oczyścioną fig 
zihi bytda finies Takim járzmem ciafnym y przy” 
rhinig a jáko Prorok S. mowi, ktorego dni 
wpeźnsenta, RADY A ; Hrá EA 
A&or: 15, 19» prAWi, an Oycowie náši znieść nie mo: 
gli: oná fynágogá związana byla. Jako 
ktora cudzoľožnicá, ktorą mąż. zamyka, 
áby drugi raz w ten grzech nie upádľá. 
"Ták one ludźie ftárego Zakonu, tákiemi 
| prawy jako okowáne Pan BOG ścifkał y 
žámykať: śby do báť wochwálitwá fig y cu: 
dzych Bogow, do ktorych byli fkłonni, 
nigdy fię nie wrácáli, jako Doktor jeden 
Glemens _ nápilať. 
Alexand. Skad fię pokázuie fińbość onych ofiar: 
Słabość 0- sażądnego, jako Apoftoł mowi, grzechu 
i. prawego oczyścić, áni fumnienia ufpoko: 
` S ie, ánidofkonáľym uczynić nie mogły. 
Jedno tylo oczyščiáťy takie čielefne zmó- 
Rog 2i około jedzenia y napoiu, y obmywá: 
Galat > nia rozmáitego, y rodzaiu. O takichże 
“to učzynkách Zakonnych mowi Apoftof; 
iż nikt z nich ufprawiedliwion być nie 
może.  Bľogofľáwiona ofiárá náťzá, y Bá 
ranek náfz Chryftus JEZUS, ktora gľádži 
wfzytkie grzechy, y fumnienia ocžyscia 
ufpokaia. — Bľogafľáwione náľze SA: 
KRAMENTA y ceremonie, ktore fa tá- 
cne barzo, y trochá ich, 4 moc wielką do 
oddalenia grzechow ze krwie y wyfľugi 
| Chryftufowey máig. 
Ceremonie Okrom Sákrámentálnych ceremonij, 
Kościelne 5 A AA y! ; g J: 
do grzechu fą tež drugie Kościelne: jáka y tá dzi 
nie przywię” šieyfza 0 świecach; ktore wiernych do 
zwią fumnie- grzechu żadnego nie przywięzuią: chybá 
nia. ktoby je z wzgárdy y hárdošci opufzczať, 
|... gdyie wypeľnič može. A iednak wielkiz 
W Niedźie- nich pożytek mamy, jako fię to ná infzym 
e mieyfcu pokázuie, Jeft tež zwyczay Ko 
AEC: ścielny, iż fię biaľegľowy po rodzálu Z 


dźiateczkómi wywodzą, idąc do Košcioľá 
Wywodzenię y modlitwy Kápľáňfkiey: áby Panu BO- 
biatychgłiw, 


| 


ANT A 


GU zá rodzay dziękowśły, y jemu go od- 
Ktory zwyczay 
jako jet chwalebny, gdy być może: tak 
grzechu żadnego nie czyni, gdy być nie 
Bo biaťegľowy rodząc, y niemo 
cy przyrodzone cierpiąc: grzechu żadne- 
go w tym fámym nie máig. Przetož źle 
u Rusi czynią, ktorzy takim Sakramen- 
tow bronią, gdy ich naywięcey do zbó: 


dawały y poświącały. 


może» 


wienia fwego potrzebuią, 


on Zakon peľniťú. 


nie bliźnich nie patrząc. 


z dymu y cieniow przeftáiac. 


Drugi Zakon wypełniła džiš Mátká 
Boża o pierworodnych fynaczkach nápi- 
finy u Moyzefzá, y jefzcze w Egiptcie 
dany. Bo gdy Pan BOG Pháráoná wiel- 
kimi plagámi y karaniem przycifkał, aby 
lud jego wolno puścił; żadną fię inną furo- 
wością użyć nie dał, jako gdy mu fyná 


jego pierworodnego Pan BOG zábiť. A 


nie tylo jemu, śle co jedno takich fynow 
było w Egipcie, wfzyłcy nocy jedney zá- 
bici fa. Czym przeftráfzeni Egiptcyá- 


nie, nie tylo je wolno puścili: śle y fkór- 
by im (woie podáli, y prawie je od sie: 


bie wypychśli« Ná pámiatke takiey wol- pag nakani | 


ności uftáwiť Pan BÓG prawo: aby mu 
pierworodny męfki płod u ludži y u beftyi 
oddawáli, ábo okupowáli, Y ták nápiťá: 
nos Gdy čie Oycze [ým tmwoy pyta, co ia 
jefl, iż te piermorodne Pánu BOGU oddá: 
iem? powiek mu: Mocną ręką wywiodź nas 
Pan BOG z Egiptu, z domu niewoli. Bo 
gdy zdtwdrdziaty był Pbardon, y puścić naš 
niechciał;  zábiť Pan BOG wjdytkie pier- 
worodne w Bgiptcie. Y dla tego ofiaruię 
mu kážde co ię pierwey rodzi we píl mẹ- 
fkieys á fyná pierworodnego okupużę, Y 
będzie to na znák m ręce twoiej: y júkoby 
|co dla pámieči zásiefšonego w oczu tmoich, 
Dziwna 


Nayświętfza Panną ná to prawo biało. 
głowikie nie byťá powinná: bo bez naśie- 
nia z Ducha S. porodžiťá. Jednak dla 
nabožeňítwá ku právom BOZYM, dla 
przykľádu, dla pokory y zátáienia dárow 
onych y tśiemnic Bofkich: rádá z chučia 
Niechcąć nikogož 
wzgotfzyć, niechcąc fię z tego jaką była 
chlubić: śle raczey zá nayniżfzą y nay- 
liżfzą być u ludži prágneľá. A my wiel- 
kimi grzefznikámi będąc, lekárftwá ná 
grzechy opufzczamy,o nie nie dbamy:bli: 
źnie z ládá. przyczynki gorfzym: z fpraw 
fig pofpolitych, z poftow, z świąt y ob, 
rządkow, y innych Kościelnych uftaw y 
zwyczńiow, wyfámuiac: 4 ná zbudowá- 
A gdy co w nas 
jeft dobrego s chcemy aby o tym świat 
wfzytek wiedżiał , á nas zá święte y 
pobożne chwalił. Y trácimy z4 dobre 
uczynki zapłatę u BOGA, ná ludzkiey 
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Ná dzień Oczyščienia Mátki : Bożey. 


Dziwna šlepotá heretycka, która obrá: 


| feni Pá ow zábrania, ktoré my mamy ná pamią- 
tke zabitego pierworodnego Syna BOZE. 


GO: ktorego Ono zabicie w Egiptčie pier- 
worodnych znaczyło. Przez ktorego 
Śmierć, nie ź Egiptu, śle zgorfzey y wie- 
czney piekielnego Pháráoná niewoli wy- 
zwoleni jefteśmy. Tu Pan BOG mowi: 
Micy to fabie zá znák y dla pamięci, dby 
ten znák tkmiať w oczich twoich, A oni 
żadnych takich znaków niechca. Atbeśmy 
nie ták ludžie jako oni byli ? ktore ládá 
co zábáwi, y świeckie potrzeby, ducho- 
wne nam z pamięci wyimuią? jeśli fię 
zókiemi poimocómi nie podžwigniemy. 

Byfy y inne przyczyny tego prawą dô 
obyczńiow fužace. Chciał Pan BO G 


áby mu oddawáne były pierwfze todzáiej 


ná wyznśnie tego: iż on fam dźiwitą mo- 
cą (woia wfzytko rozmnąża, y rodzálow 
wizelśkich dawcá jeft. Pasie mt, pras 
wi: preťmvorodte : bo mote jeft. m/fSytko. 
Nie ma fię człowiek ztego chlubić co 
ma, á zwłafzcza z rodzálow: dle je hoy- 
hey tęce jegoy mocy przyczytác ma. Já- 


„ ko pierwfza mátká nafzą Ewá gdy fyná 


powiła, rzekła: Mam człowieka od BO. 
GA. Y druga do fynow mowi: Nie- 
wiem jákoščie n żywocie moim fláneli: jam 
wam duje żywota nie dáťi, ánim ja czloń: 


ki wófie [poski: ále fiworzyciel śwśdtó, kto: 


ry (brániť rodzay ludzki. 
Chciał też P. Bog áby mu ludzie rze- 


czy tiaylepíze y naymilfze ofiśrowśli. Po- 


(poličie w pierworodnych fynśch ludzie fię 
ndýwigcey kocháia. Przeto je fobie od- 


„ dawać kazał. Y na tym miłości Abró- 


hamowey ku fobie doznawał. 

Chciał tez Pan BOG by fyn pierwo: 
rodny oddany jemu był, ná fužbe jego 
do przybytku y Koščioľá jegos Lecz iż 
to Oycom cięfzko być moglo: obrať fobie 
Lewity, to jeft dom y pokolenie jedno ná 
taką ľužbe: ktorzyby zá inny lud wfzytek 
Panu BOGU fužyli w przybytku onym; 
á modlili fię za nie. A miáfto pietwfzych 
fynow fwoich, ktore dać rodžicý tá tá- 
ka fużbę mieli: aby fyny fwoie okupowá: 
li, á na żywność pieniądze ońe y ofiáty 
Lewitom dáwáli. Y to był dochod Ká- 
pľáňíki, okrom džiešiecin y innych ná- 
dánia, z ktorych fľudzy "Boži y Kápľáňi 
żyli. Ktore byť P. Bog barzo hoynie tá: 
kiemi ofiárámi y dziešiecinámi opatrzył; 
áby dom jego y czeladkń jego iiáľá wfze- 
ľáki doftateka W czym gdy lud óh jego 
był leniwy, 4 nie dawał hoynie tego co 
Kśpłónom dáwác rolkázowať Pan BOG: 
karať ich raywięcey głodem ; y pizekli- 
mał roboty y polá y rodziie ich: Y mo: 


Mmm3 


p 


wif u Proroką: Wreleséie ndsiali, a md: Agge: i. 
Pis ASEINAAN ZEŃ dir Ji SA A 
Tośćie ndzbierdlź, jedliščie a tie nášedliscie Malac: 3, 
fies piliščie á nie nabilsście fięzodzsewaliscie 


fig azdgrzacieśćie fię nie mogli, kľadliščie 


ży/ki five jako w worek dziurawy. Dla te- 
góż, mówi P.Bog zafłebow: Obľokom zákaža: 
fem dby rofy sie puficzały, y wiemśd áby nie 


dawała ródzdź wego. 


- Y ubogi fię wýmawiáč nie miał, áby Y ubopi Pánu 
Pánu BOGU y fugom jegó cokolwiek BOGU dać 
nie darował. | Jeśli, prawi, za pierworó: co musat. 


dnego fyná Bźranka dać nie može: niechże 
da parę goľabiar albo parę fynogarliczek. 
W tym uboftwie będąc Nayšwietíža Má- 
tká, niofź takie ptafzetá: Lecz y bárán: 
ká nioffá, ktory ná krzyżu oflárowány y 
zabity miał być; y obmyć y znieść wfzy - 
tkiego świśra grzechy, To była jey o 
flárá nád wfżytki* cfláry, ktorey dfugo 
czekali ftarzy. Nikt tego baranka nie 


poznał jedno Symeon; y Záraz go ná te: Sytieon piers 
[ce wźigwfży cfidrował Pánu BOGU; jako nhy Kapłan 


Kapťan pietwfzy nowego Zakonu; ktory. 
ma tóką przedźiwną ofiśrę. Y powie- 
dział o jad jego; y o bolešciách Má: 
tki jegos Teraz go; prawi, ptafzęty oku- 
puiefz: śle tym wolny nie zoftánie: weźmie 
go BOG fobie; y wyda ná Śmierć okru: 
tną; ná ofláre ná krzyżu zá grzechy świń: 
tá wfzytkiegoż abyśmy odkupieni byli; á 
do niebiefkiey światłości wrota otworzo: 
ne mieli. Teraz go u pierśi fwoich kat- 
mifz: śle jego zabicie (mutku ciebie y ża: 
łości wielkiey nákařmi: 

Byť ten Symeon barzo ftary, y jako go 
opifuie Ewángeliftá, jprawiedliiy y bo: 
šažni Božcy pełnys; ktory mie czekał (ivo- 
icy dle pofpolitcy pociechy m ffytkrego ludu 
Bożego y mjlytkrego świdła: aby kiedy 
przez Mefiyafza ubtegofłwicny y wolny 
od grzechów y môcy fzáráňlkicý zoftaf. 
Y przetoż miał tę od BOGA  ofobliwą 
obietnicę; iż nie miał umrzec ážby oglą: 
dať Meflýafzá Zbawiciela świata wfzyckie: 
go. Y uiścił mu Pan BOG obietnicę 
fwoię. Zá ktora dźiękuiąc y ná ręku fwo- 
ich (ynaczká onego BOGA fwego nofząc: 
pragnął fzczęśliweg Śmierci, y wyścia 


Z wiežienia čiáľá onego "fwego żgrzybińs 
fego. Szczęśliwa jego śmierć y taki ko- 
niec: ktory áby też nam dať Pan BOG, 
zdobywaymy fig na te święte cnoty, kto» 
fe w him Ewa geliftá wyfawia. 


Byť boiážni Bożey pelny ten Symecii: 


A toco zá boiažň Boza? Wolat wfzytko 
utraćic; nižliraz Páná BOGA : rozgnie- 
wie. Zadna go rzecz nie uttráfzyťá dni 


Zátmuciťá: jedno grzech 4 obraza Bolka. 

Wfzytkie przygody Šwiátá y tysiąc śmiet- 

čis y chorob; y niedoftátkow uftrófzyć go 
y zálmu: 
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Pociechy 

fprdwiedli- 

mego tu ną 
Ziemi. 


7. Cor: 10. 


33 
23 
32 


Philip: 2, 


Czemu Pan 
Bog zacne- 
mil ná świec 
lie gdrdźł, 


Sap: 6. 


Pial: r2, 


KAR ANT E 


y zńfmucić nie mogły. Bo kto fe Páná 
BOGA boi: nicfie na świecić nie boi, 
wfzytkie boiázni ludzkie ma pod nogá. 
mi. O BOZE moy, taką fynowfką bo: 
ióźnią napełni ferce náfze. 

Kochánie fwoie; mowi Ewśngelifta, y 
pociechy ktorych czekał ten Symeon, nie 
były żadne włafbe y prywatne: jedno po- 
fpolite wfzytkim, z ktorychby fię każdy 
dobrze miať y ciefzył, Nie miał onego 
domowego y fwoiego ľákomego 4 ścifłego 
fercá. Kochanie jego było ffawá Boža, 
y fzczęście ludu wego, 4 przyście Meffy: 
afzó ná zbawienie wfzytkim. A my ty- 
lo patrzym co nam požyteczno. Nie fu- 
chamy. Apoftoľá mowiącego: Nie Sukam 
co mnie, dle co wielom pożyteczno jeji, Gzci 
Božey nie miľuiemy, o Chrześciśńftwą 
wfzytkiego fawe niedbamy. Rozerwániu 
Chrześciáńíkiemu nie zábiegamy, pofpo: 
lite dobrá z ktorych pożytek ná wfzytkie| 
płynie pluiem. Z nich wfafnè domy bogá 
cim, przyfztych przygod na Kroleftwo nie| 
upśtruiem, ani im zábiegamy. 
też zguba nafzś zá paľem. Tych fuczę | 
śliwych nowin y pociech czekaymy;, Áby 
fię Chrześciańfcy Krolowie y Pinowie ná 
"Furka zgodźili. aby ufóły kácerftwá y 
blužnierftwá, ktore bracia miedzy fobą 
rożrywdią, ý niezgody przeklete 5ieig. 
Aby fię fára Chrzešciáníka pobożność 
wročiľá, 4 jedność zakwitnęta. Napeťní- 


čie, mowi Apoľtof y prośi, wefele morć. 
A ktore? Jedno mfSyfčy rozumieymy, jedne 
miłość y zgodę mieyčie. O BOZE day mi 
to wefele, Aby Ghrześciśńftwo zgodne by- 
fo. Aby Fráncya, Anglia, Niemcy, 
Węgrzy, Szwecya, Dánia, wielkie niegdy 
możne y Kátolickie Kroleftwá: teraz ká- 
cerftwy zepľowáne, y do pogśńftwa ná- 
chylone, da koňcá-nie upádľy. Aby Kro- 
ley Pány náľze Políkie Pan BOG wy- 
nošiť, na wielką madrość y porządek y 
zátrzy mánie ták (zerokiego Pańftwa, y po- 
moc wfzytkiego Chrześciżńftwa, Takich 
pociech czekaymy. A jeśli nas miną, 
wždy onę jedne przy Smierci fobie upro» 
śmy, ábyšmy wiary Kátolickiey y tey 
świece zupełnie dotrzymywáigc: Chryftin 
fá w SAKRAMENCIE y przy oney ga: 
džinie mieli: y z tym fłircem wefołą z 
čiáť4 wychodzili, mowiąc: Już teraz my 
puść mię z tego więżienia Pánie w pokožus 
Bom zážyť łófki twoiey przez naymil[ze: 
go Syná twego. Wierzę grzechów od 


Przeto| |pufżczenie, ciała zmartwychwftśnie > y 


żywot wieczny do ktorego prowádzon bę: 
de. Zá przyczyną tey Przenayświętfzey 
Mátki, ktora nam zbawienie nafze przy” 


inioltá. Przez JEZUSA Chryftusá Syná 


| 


twego, y naydrožíza mękę y wýfuge: je. 
go. „Ktory w jedności Duchá Świętego 
kroluie ná wieki, Amen. 


Na dzień S. Maćieia Apoftoľa. 


; W tym barzo jeft wfpźniśty Pań 
BOG náľž, y głębokość rady 


jego niedošiegľa nam jet; gdy 
wyfokie ná świecie y u ludži poważne po: 
miáta, á wzgárdzone y podłe fobie wybie. 
ra, y (kárby lm tálemnic y bogactw fwo» 
ich otwarza y daie Syn jego naymilfzy 
Pan JEZUS w to patrząc, á fam jako 
naywyżfża jego mądrość, przyczyny Z 
gruntu widząc: z tego fię wielce ukochał; 
y zrádošcia zá to jako prawdziwy. czľo- 
wiek P. BOGU w tych fłowiech Ewán- 
gelij dziękuie. Bo takim pofiępkiem fwo- 
im, wielkość y przemożność fwoię poka. 
zuie, Sam naywyżfżym y nikogoż nie 
potrzebującym Panem y fprawcą wfży- 
tkiego co ftworył będąc. O Pany y o 
zacne, y mądre, jako Salomon mowi, ná 


z nich gdy chce ubogie y podłe czyni: 
á wzgárdzoné y w gnoiu. albo więzieniu 
wžiete, na mieyľcá ich, wedle Pľalmu, 
pofadza. Świecka u niego zacność y gor- 
ność, jeft jako plewy y błoto. Y komu 
ją dále, niezáwždy z łólki, ale drugdy y 
z gniewu lg dáie, Lecz duchowną y prá: 


świecie ofoby niedba: fám je Pany; | 


wą 4 wieczną wyfokość, tym tylo dále 
ktore barzo miłuie, 4 zá dzieci je (wole 
poczyta, Jóko te Święte Apoftoľy, ktor 
rymy ferce do wiáty y ťálemnic [woich 
otworzył: y mac im dał, fakiey zaden ná 
świecie Cefarz y Monarcha nie miał: iż 
niemocy wfzytkie leczyć, y czárty ludzkie 
nieprzyjaciele odgániác mogli. Nie pá: 
trząc na ich proftote, nieutmielętność y 
podłość u šwlátá. Z czego gdy fię rado- 
wali, jako Łukafz Swięty pifzes powie 
džiať im: śż zo jeffcze mále rzeczy, czekaj” 
čie więkfłych: y z tego fię raduycie, 1% i 
mioná máfe w Niebie [a nápifäne. To 
prawie wielka zacnośc, z ktorą żaden 


świecki Pany mędrzec nie zrowna. Mie- 


dzy te miłe y u $wiátá podłe, wezwał 
Pan BOG tego Mácieiá S: ná wyfoki w 
Kościele {woy Apoftolíki urząd. O kto: 
tego wybraniuew dźieiśch Apoftolíkich o: 
pifinym;y 0 tym obiáwieniu ktore Páný 
BOGA: mitym y pokornym dále, nie co 
pierwey nauczyć zá pomocą Bolka umy- 
śliłem: 4 potym wzywániem takim Páná 
nafzegó do ochłódy y jarzma fwego; Ue 


czyć fię y ciefzyc będziem. 


WTO: 


| rząd 
úvery 
| dvieck? 
ginie $ 
chem $3 
' telny 


Matth: 


1. Pet 
Rom: 


Zwi 


M, 


Luc: 10. 


U) 


| 


|. 


udaję byť 
jdwdźie 

nym Zipojťa: 
Żem, 


Marc. 6. 


zgd Ka. 
Kiely y 
Miecki nie 
ginie grze- 
chem Smier= 
'teluym, 


Matth: ż3, 


1 Petr; z, 
Rom: 13, 


Ziemi nize: 
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O ivybrániu S. Máčiciá, y o pokorze do pojęcia 
tatemmic wiśry Jwiętey. 

Tym obieraniu S. Má-| ae fię róczey Mawi dobroć jego: iż ie drikámi nie 
cieiń ktore Łukafz S. wy | cierpi, y do pokuty wzywa: ktore gdy fig lá fe Ko- 
pifat; wiele fig nauk Ko-| |ukarác niechcá, wymiata Pan BOG czą- Sit Boży. 
aa. „ Ścielrych umacnia. A tá) |fu (wego. Y to znak, jeft dobrego žoľgd- 
maprzod: iż „Judafz choć wielki grzefznik? | |ka, ktory niezdrowych potraw nie cierpi, 
byť prawdziwym Apoftciem y urżędni-| |śle ie wymiata. Jako y tego Judaťzá 
kiem Košcioľá Be żęgo, jako y drudzySWie: wyrzucił gdy czas jego przyfzedł. 
ci Apoftoľowie, Piotr y Jedrzey y Ja | Możem tež dowiedžiec fię z tego obie: 
Y ták byť ważny jego chrzeft jáko y inaj „ránia: co zá potrzebą byłą tego dwuná- O liczbie ra 
nych, y tákże cuda czyniľ, y ezárty wy.| [tego Apbftofń y tey liczby: 4 czemu bez ápyfžoľom. 
gániaľ, y oleiem chore pomśzuiąc użdra-| | niego być nie mogło? ińkcby nie tak przez 
wiał, jako y inni towárzyfze jego+ By| |iedenśście jáko y przez 12. Chryftus świń- 
nie byľ prawdzi cym Apettotem: dawno-| [tá náwrocic nie mogł. Liczba t4 dawno 
by było jego mieyfce y Bilkupítwo wá-| |była Wftárym piśmie poświęcona, dwu: 
kowáľo: y Pań fam obralby byť Zároz in: naścią Pźtryśrchow fynow, Jákobowychs 


nego: dle liczbź vrá dwunaściu pełna By:| |y dwunaścią pokolenia ludu Bożego, y énes 
fa. Lecz nie wákowáľo jego mieytce;| |dwunaśscią pereł ná pieršiách nawyżlzego Ean u 
| XOGŁ 39. 


( Bikupś; y dwunaftą Wrot ktcre | aścioł 
Boży otwarzáľy: zaihykały; y 12. ulánych Apoc zi, 
z miedži wcłow ktore morze chrztu Świę- 1, Regi 7, 
tego onošiťy. Tey liczby Pan JEZUS 
nawyżfży Kápľan bálz w nowym Zakos 
nie cdltgpic niechciał; pełniąc ftare figu- 
ry; iż nawy kościoł jego mieć miať tych 
12: wodzów nowego Jaraela; ktory nie z 
čiáľá, jako A pofioł mowi, śle fig z Duchá Rom: g. 
rodži, ná roznieśienie wiáry y chrztu po 
wfzytkim, świecie: Ktore ofobliwfzemi 
prżywileymi nad inne, ucznię nadał. Y 
tę wolą jego roziimieiąc Pictr S. innym 
ja oznáýmiť, y do obieránia ná to miey- 
fce dwánafte wákuigce wzbudził : przed- 
tym nižli Ducha S. przyiąć ; ymoc ná 
pfowśnie błędow y grzechów świátá 
wfzyckiego wžiac mieli. 
„Tu záczať Piotr S fwoy urząd, Y Zirh 
jurýšdýkcya, jako naywyżíza głowa Ko. vojdu y prze 
Sciota Chryftufowego; y Páfterz owiec o: łożeńfiwa 
ných po Chryftušie pozuftáť ych; Pom/lat, Piotra S. 
prawi ;  Pióbr we frzodku  braciey y nád innymi 
ktorcy było 120: jako naywyżfzy urzędnik, dApoftolmy. 
y ćżnśyinił im czego niewiedźieli: iż Adtor: z. 
liczbą 12. Aprfiofow. cáľa byc miáľá, iż ' 
to wola Páná -jigo ktory mie zá żywotá 
tylo wego; śle więcey po śmierci taki po. 
čzadek w detu {wym miec chcial: óby 
ná mmieyfce Judalzowe y ná) Bilkupltwo 
jego inny náftapiť. Slepym bärzo zoltáley 
kto tu zwierzchności Piotrá S. y nád iùs 
ne Apoftoty przełożeńitwa, y potrzeby 
tąkiego urzędnika nie upátruie .  Muśi 
być jeden, ktory potrzeby KcściołA wizy: 
tkiego widži y onym zabiega, ktory brá- 
cią npomina, naucza, y do dobrego, por 

Apdli z 


4ż po śmierci jegoy zgubi: wieczneyj 4ż 
gdy roľzedť ná mieyfce (woie3 ktore zá: 
flužyť: dopieťo inny ná nie nátaviť, Má 
ciey S. džišiejfzy. — Dopiero Košcioľ on 
Chryftufow innego poświęca y ftiwi 
Tá nauk jelt przeciw dźdieyfzym ká: 
Gerftwom; ktore Wiklefowe y Hufowe 
błędy wżnowiły: mienigcz aby grzechem 
świertel jm urząd! ginęł3 y moc Utzędo: 
wa od Pin BOGA dáliž tráčiť ten; ca 
w grzech wpadł y w nimi leży. Nie jeft 
zak Bo noc aá B fka ktorą urzędnicy 
biora: nie dla nich jet śle dla drugich 
wiernych. ktorym ging rie może; ý kto 
rzy jey do fwego zbawienia y rządu po- 
trzebuią. TO ráči urzedňik każdy Šmier- 
telnym grzechem; co jemu firńemu do 
zbawienia iłuży: śle tego nie uści; co dla 
drugich jemu polecono jelt: By to ták 
było: á ktoby wiedział o fwoim Pafterzu; 
y Kápľánie, y Spowiedaiku, y Krelu; y 
Srárośćie? Bo nikt niewie kiedy w grze: 
chu śmiertelnym. jelt ábo nie jeft; A 
to fam tylko Pan BOG vidži: = i 
- Ten głupi błąd fácno fig obala; y tym 
Pźńfkim poftępkiem ktorym Judafzą žno 
šiť, y tym obierśniem Máciciá Świętego 
4ż po Śmierci Judafzowey: Y dowy Pań 
(kimi; ktoremi siedzących ná Kátedrže 
Mojzefzowej choć grzefżnych; uchá 
kazał: Y iłowy Apoftolfkimi a ża 


Piotra y Pawa; ktorży y Panom złym 
poffufżeńftwo oddawać nauczyli: Umie 
Pan BOG złelni przelożonemi IKościol 
fwoý katáč y, doświadczść wiśry. ug 
fwcich: A nic fig tym nie [ży dom Jego» 
iż fię źli y niewdżięczni w nim nayduia. 


A:N I E 

Jnfza rzecz jeft, gdy wizyfcy, dwá śbo 
trzey we wfzytkim fobie równi, 4 jeden 
| nád drugiego: čo fiè bárzo rzadko trafia, 


e 
fpolitego prowádži, ktory inne do kupy 
zbiera,y to co wfzyłcy fpolnie poftanowią, 
wykonywa. 

TaFi rząd Chryftus poftánowiť, Piotra 
czyniąc Páfterzem wfzytkich owiec, Pio-|, | 
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nic nie ma: tám Pána BOGA fpytść 
przez lofy godzi fię, áby on ukazał ktory 
Jáko tu czynię; 


mù fie lepiey podoba. 
Obádwá dobrzy 


4 Pana BOGA profzą. 


trowi fimemu klucze y moc naywyžíza 
dálac. Táki rząd być zawzdy w Koście 
le Bożym muśi: y bez takiego ftac nie 
tylo Koščioť Boży, śle y dom żaden nie] |go nie mä: ukazże Pánie ktorego obrać 


Ten 


Chrys: in može. O tým mowi $. Chryzoftom :| |chcefz. Y padł los ná Máciciá. 

Aďtor: z. Pátra ná pilność Piotrową, jáko w tým ze.| |obyczay y ftárego Košcioľá wfpomina fu: 
brónia przodkuie, y naypiermey mowić poj |kafz S. ná Zácháryafzu: y náuke około 
czyna. Naypiermjły xe mfšytkich używa) |tego daią Doktorowie S. Hieronim; Au- 
zwierzchnośći w tey [prawie [ okoľo obie-| guftyn, Ambroży, Bedá. 
rania] jáko ten ktory miat w ręku nfSytkich. | Nic tedy nie wątpić, iż ten S. Mácieý 

Ozi: Bo do niego Pan Ghryftus mowil: Po: [miat wfzytkie A poftolíkie cnoty , y był 

E S twierdzay bracią twożę. Y drugi Doktor| |móluczkim, jśko tu Pan mowi: to jeft, 

dem loci TOK DIZE! Wjiiie, prówi, Piotr nie Jakob, | | profty ms pokornym, pofľufznym, y fam u 
júko żeń ktoremu zwierzchność 3 przełożeń siebie wzgárdzony m. Samo [wey godno: 
fimo nád uczniami jeft podane, Y aden] ści niewiedźiał, y nic O niey nie trzymał. 
mu fig nie fprzeciwił: ale wnet ná jego to- Tśkim Pan BOG tálemňice wiaty Świę: 

č [kázánie dwu poftawili. = fe otwatza; y talkę y dáry fwoie y mą: 

Obranie Y to znáczno nam być mas iż IKościel-| |drość ná takie wylewa. Takim fię zwał 

pi ne y Piotrś S. wybránie ná Bolkie y Ko- Apoftot Páweľ mowiąc: Stálišmy lie jáko 

jakoby też ścielne urzędy: ták jet ważne jako y fá- | | maluczkie dziecię miedzy wami. X Sálo- 
fam Chry- mego Chryftuľá, Bo fam w nich Chry-| [mon rzekł: gdzie pokora tám y mądrość. 

us obierat. Abus, jako mowi Apoftoľ, fprawuie y moc Zá takie tu Pan JEZUS Oýcu fwemu ż 
fwoię Bofką przez nie pufzcza. Nie mniat tradością dźiękuie y w tym fię kocha: iż 
mniey mocy Apoficlikiey ten Máciey S.| |mądrym, á u fimych siebie wielkim; 
ktorego Piotr z Kościołem onym wybrał:; |ktorzy O fwoim fozumie hárdzie trzyma: 
niżli Jedrzey y Jákob, ktore fam Chry’ | jigs Zákryťrálemnice zbáwieňne ;4 poko: 

Succefiya Rus ufty y ręką fwoią poftówił. Chčiať| [ným y. u siebie wzgárdzonym otworzyc 


ie raczył. Nie zá to džiekuie áni fię we- 
feli ztego Pan, iż hárdži y podnioftych 
rozmow; yw fobie nadęci giną: bo on 
zbawić wfzytkich y dary niebieľkiemi ná. 
pełnić przyfzedł: y nie kocha fię w zgu- 
bie náľžey, jako pi(mo mowi: ale zá to 
dżiękuie y w tym fię kocha, iż fię poko: 
tá ták dobrze płaci, á podłość świecka y 
uniżenie nikomu fzkody nie czyni. Ow- 
fzeń zyfk wielki temu czyni, kto jey użyć 
ná zbawienie umie, A iż więkfza cześć 
y Ghwała Bofka ftad roście, y moc fię 
y wípániáťošc Bolka pokázuie: gdy bogá» 
te y hárde, (kłada; å pokorne y wzgárdzo: 
ne podnośi. Zczego też Nayświętfza 
Mátká jego chwali w {wey pieśni y fawi 
naywyżłzego. Złożył, prawi, mocárže Z 
folic ichs © podniof pokorne: Łdknące ná: 
pelnit dobry, á bôgúte prożwe puščil: 
Z czego fię potrzebna náuká y wi 
[mošc podaie: iż żaden ktory fwemiu ro: 
zumowi dufas á fam. ťájemnice wiáry 
náfzey rozgryzác fię w hárdošci rozumu 
fwego waży: 4 Duchá fię Kościelnego nie 
radząc, w jego fig pofufzeńftwo z pokorą 
y uniženiem nie poddáie: táki nigdy tá- 
„jemnic Bożych y nauki prawowierney 
y wiśny Kátolickiey miec nie bedžie. Co 
y Apoftož 


od Piotra S. Pan náťz, áby moc jego ná te urzędy Ko- 
ścielne. w Kosciele zoftáwáľá, 4 ttwáľá áz 
do końca świśta: śżeby jey początek od 
jednego Piotrś pochodžiť,bez ktorego brać 
jey fobie y przywłafzcząć, nikt nie može. 
A iż fię to wybránie lofámi fkończyło: 
ftad przykładu brać ná obieránie uťžédni- 
kow Kościelnych nie mamy. Bo wedle 
rozumu y wybránia y godności y fiawy 
1. Tim: 3. dobrey, jako Apoftoľ nauczył; obietác fię 
ia. A biádá tym ktorzy niegodnymi 
Boży y Rzecz-pofpolitą zarazóią: 
4 wilki abo więc naiemniki do owiec ná 
ich fzkodę pufzczńlą. NA rozdze nay- 
Num: rj. wyżfzego Kápľáná Aároná były y liście 
Rožgá Ad. y kwiśt y owoc. Liščie znaczyło zdro. 
rowówa, | wą náuke y mądre fowá: kwiśt wóńny; 
dobrą ffawę; owoc, dobre uczynki. Bez 
tych trzech okras y ozdobności brac kogo 
ná urząd, uchoway Bože, A gdźie kto 
wie o złych z dobremi miefzanych; abo 
godne z godnieyfzemi, á chciałby ná lofy 
obieranie puśćic wielceby zgrzefzył y P, 
BOGA fkušiť: widząc corozum czynić 
Cap: Eccle- każe. | To jet, bez lofow dobre y lepfze 
fia extra de y godnieyfże ftáwic, 4 złe y mnicy go» | 
Sortilegijs. dne miiáč. Przetož lofow w obierániu 
zákazať Koščioť $. 
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Tim: 6. y Apoftof wyrśżił mowiąc: Kto fndozey dz czifem fie podaost y tdsemnice fwoie 

niucza á nie przefiiie ná zdrowych mowóch| |pokrywa. Y nie byłem takim óbym do nie. 

Páni náßego JEZU Góryflusd; y ná tey 

náuce ktora jef! wedle pobožnosti: bárdy jeft 

y nič mieumie. Kazdy hárdy á o fobie 

wiele tozumieiący; nic nieumie około 

fpraw Bofkich: ktore przed hárdemi kry: 

ie Pan BOG + má ukaranie podnioffošci 

ich. Tácy a wfzyfcy heretycy; y tá 

hirdość o rozumie fwoim czyni je heres 

É „ tyki y ślepemi około taiemnic Bofkich. 

Joann: 9. Pržetož rzekł Pan: Ná fad przyfledľem tu 

ná smiát: aby či co nie midza widźieli: a 

cò widzą slepemi zoftamáli. "To jeft, aby 

či co fig zá ślepe y profte, y wodzá á ná- 

uki potrzebujące, jako fa wfzyfcy pokor- 

ni; mśią: przeyzrzeli; á światłość wiary 

y táiemdic Bolkich mieli. A ćico fię zá 

ucżone; mądre y. widzące być fobie rozu- 

tnici4: aby zášlepli 4 nic © Bofkich táie. 

mnicách niewiedźieli. Go fłyfząc oni hár- 

- dźi Pháružowie, rzekli: izaliśmi [3 ý mý 

| ślepi APan tzekt: Byscie ślepi byli: to jeft 

Trad: 44. jako Święty Auguftyn wyktada; byście [wo 

in Joann: żę ślepotę y ńieumicżętność poznali: grzechu: 

byście nie mieli: bóbyscić ją ułożyć pragnę- 

li. Ale gdy mowicie; iè widźimy: grzech | 

máf trwa. Poki fig mácie zá mądre; 

poty ślepemi y grzefznemi będziecie, Já: 

ko y Apoftof rzeki: Kro o fobie rozumie 

s umie co: ten jeffcze nićwie jako má u- 

mieć, Nie tylo nic nieumie, śle drogi do 

imienia niewie, ktora jeft pokora'y złoże 

nie hórdego o fobie mniemania, Tác 

jeft droga do rożumu; złożyć fwoy tozum 
; _ 4 mieć fig zá máluczkiego: A 

JO - Auguftyn S. poki był heretykiem Má. 

P:s nicheyczykiem, ták o fobie pifże: Chcza. 

` dem w pifmo paźrzycz jakie wèdy jeft: y o 


| 
| Ná dzien S. Máčiciá . Apollolá 
| 


jE? mogłwniść. y dáie przyczynę: Náde. 
tość moid uciekálá dotego fpofobu, á ofirość 
moid nie przenikáť4 do wnętrzności jegos 
[to jeft do pifiná Świętego] bo ono żókie 
było ktore z maluczkim roście, á jam má. 
luczkím być niechciat, dle nádety pychą; 
zdałem fie fobie być wielkim. A gdy go 
mátká Kátoliczká jednemu Bifkupowi jako 
fam-nápiľať zálecáťá, aby go wiáry náu: 
czył: pomiedžiať: iż jefšcze do náuki niejho- 
| fóbny: bo [ie nádat beretyckiemi nowindmi* 
LY chwali fam onego Bilkupá. A zoftáwfzy 
juž Kátolikiem, one madre fowá nápiľať: 
esli pobožnosť y pokoy ferdecxny nte przyfłą- 
pi: owierze nic zgoła rozumieć fig nie može. 
Bo wiárá dar jeft niebielki od Bogi. A 
dárow fwoich Pan BO G od hárdych 
umyka, 4 pokornym fálkę fwoię dáie. 
Znaymyż pyfzne w rozumie heretyki,kto- 
rzy fię żadnemu na świecie ftworzeniu, Ani 
IKościofowi powfzechnemu fądzić nie dá. 
dzasy ná jego wyroku przeftawóć niechca, 
śle fámi fobie y uporowi fwemu dufáia: 
A wiedzmy o ńich, iż im ták hárdym P. 
BOG zákryť taiemnice fwcie. A my fię 
ráduymy z náfzey pokory, iżeśmy fa u 
Koscioľá S. y Ducha Cbryftutowego jako 
dzieci: drudzy mleko,drudzy mocne potrá- 
wy zręku jego bierzem; ń w pokorze.wfzy» 
tke mądrość Bolka, ktcrey nam do zbás 
wienia potrzebá, z fálki Božey mamy. Y 
pokiśmy tak, pokorni y máluczcy: útrá- 
cic iey iiemożem; 4 przyczyniść iey zá: 
wždý môžem, choć nie zaraz wfzytkiego 
rozumiemy: á jako w mięśie kości, mo 
cnieyfzym Kápľáňíkim żębom, mowi Ori- 
genes; tozgrýzác tzeczy trudnieyfze po 


= 


| ror B. 


| baczyłem, iż fię bardym nie da- poznać; y 22 


dźieciom fig nie otwarza; dle nifko pochadza, 


WTORA CZĘŚC, 
O wzywóniu Póńfkim do ochłody y jávzmá flodkiego: 
jáko BOG z nim ieden : ktory rodzeniem 
przedwiecznym wfzytko wżiął od Qycś, 
Y nigdy nie było czáľu ; ktoregoby tego 
wfzytkiego nie miał co Očiec ma: teyze 
nátury y wieczności Bofkiey z Qycem bę: 
dac. Y dla tegoż dániná tá , nic mu ro 
wności Bofkiey nie uymiuie. 
| Lecz z ftroný czfowieczeńftwa drugim 
|prówem ma od Oycá wfzytko z wy długi > 
y ták biorąc moc wfzytkę cd Oycá mniey» 
fzycieft niżli ciec. Awa cboig mocą, y 
przyrodzoną y nóbytą; może nam dobrze 
prawy ; y uwefelenia ludzkiego. Mal lezynič. Može nas y nauczyć tślemnie 
Bofkich; y one nám obiáwič. Bo nikt ich 


wízytko w ręku fwoich rowno Z Qycem , 
; Nna ták 


M Ryychodźcie do mnie wfSy[cy ktorzy 

| prácuječie y obciążeni jefłeśćie, á 
ja mas ochľodze. Ná wielką y pe- 
å wną pociechę páľzę ; trzy nam 
rzeczy przekłada ten wielki Dobredžiey 
náfz: moe ; fzczodrobliwość ; 'y miłośc 

„ 1: fwojękunam: Trochę przedtym rzekł: 
Moc Sjina Wyka mi dano jeft od Oyca mego : y nikt 
2 NABO nie zna Syna jedno Očiec s y Oycá nie zna 
HODY Mae. dýky jedno Syn, j- komuby Syn A 
chčiať. Upewnia/ nás 3 iż mu nic nie tri- 

dno áni niepodobno , do pociechy, y na- 
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tak dobrze niewie áni świadom , idko 
Syn, w ktorym wfzytko Oycowfkie przy: 
rodzenie jeft. A żadne ftworzenie tákiey 
wiadomości o Bogu y jego bogáčtwách > 
y mądrości, y wízýtkim fzczęściu nie z 


iedno on fam.  Przetoż chcemyli co o 
Bogu pewnego y głębokiego,y pociefznego 
wiedzieć [ lákož ná tey wiadomości wfży: 
tko ieft fzczęście nafze, iako fam rzekł | 
Z jego ręku patrzyć muśim. ` Chcemyli 
też ucielzyć fię w kľopotách y nędzach , 
y odpocząć w cigžarách náľzych: nigdžiež 
fię nie udaymy iedno do niego. Bo wfzy: 
tko w ręku ma czego iedno potrzebuiem + 
ná dufzy y ná ciele, na świecie tym y 
ná onym. 

A żeby nikt nie mysliť, iż ma wfzytko 
y może, śle fkapym ieft„y fkąpo dáie! wo- 
fá nas do Siebie y wzywa: Podzcie brac 
odemhie potrzeby wśfże, Mamsále nie 
fobie tylo: wfzytko co mam, láko Jozef 
braci. mowił, wáfze left. Dla wafem zbie- 
tat y wýfľugowaľ , ná was robiłem ták 
cięfzko, dzieciście moie 4 wamem fkárbiť 
fynom moim. Nikogož nie odrzucesáni 
grzefznych śni (práwiedliwych , ani pá: 
now , áni ubogich, áni mądrych wedle 
świata, ani proftych , Ani zacnych, áni 
wzgárdzonych. Nie przebierzecie mie , 
nie wynifzezycie fkarbow moich. Wro-i 
dzony mam Bofki obyczay, dobrze czy- 
nič,á wfzedžie rzeki dobr moich pufzczśc 
aby płynęły y tam gdzie z nich nie piją. 
Po gwiazdach „ morzu ; polach > láfách, 
pufžezách, rzekach, y fzerokości žiemie, 
y wielkości nieba, po tym lákom kážde 
ftworzenie nadał : znaycie. fzezodrobli- 
wość moię. Po wielości liczby niezliczo- 
ney > Anjołow y ludzi na świecie ktorzy 
byli, fa, y będą: po twarzy,u każdego 
rožney : po włafdym upominku ktorym 
każdemu w ofobliwości dał :: znaycie y 
flawcie hoyność moię , 4 żadnego fię fke- 
pítwá y przebrania y uprzykrzenia nie 
boycie.  Podźcie do bránia O JEZU 
przenaydrożfzy , iákoc fię wydžičkowác 
mamy. 

A o miłości ku nam co mowić ? Sam 
widzi prace, kłopoty, nędze , ciężary ná- 
fze, lepiey niżli my ie widžim, co ie cier- 
pim. Zaťuie nas,y dla oddalenia ich z nie: 
bá zítapiť , w ciele fię nafzym powiżył y 
zelżył. 
nafzych prędkim być : tychże mizeryi ná: 
fzych fkofztował , áby ku nam więkfze 
miał użalenie, y więkfzą do pomocy ná: 
fzey ochotę. A ca więcey, przeklečtwo y 


potępienie náľze y wyklęcie wżiął na a] [oh zá ćwiczenie Chrześcińń(kie. , Bo 


y ftomotną go śmiercią przypłacił, Cze 


Chcac iefzcze do oddalenia 1] 


4 NLE 


|goż tu do miłośći nie doftaie ? ý owfzem 
lkto o tákiey fľychať abo fię iey fpodžie- 
wać mogł ? s 
My fámi w nedzách fię fwoich nie a 
czuiemy : á gdzie ich ieft prawe zniesie. Rila 
nie y odbycie, wiedzieć niechcemy. Ro- sidła ym 
bim około świata, y nabywania dobr do- czártá w 
czešnych: pracą nieśiem uftáwiczna , o4!2eháth, 
doftawániu chlebá, urzędow, fľawy , pod: 
niešienia świeckiego uzda nas Świat , y zá: 
prząga do fwey roboty. Ciało nami rzą: 
dži, y lugá Páná bije, y żona zła mężowi 
rofkázuie. Słudzy náši nas opánowáli. Y 
čieľzkaby 4 przykra miala nam byc tá 
[niewola „ żwłafzczą dobrze urodzonym. 
| Czárt záš kładzie ná nas wory y kamienie 
cięfekie , pod ktoremi ftękamy : ná grze- 
chy jego robim, láko kmiecie ná fakome- 
go Pana: 4 pracy nie czuiem. Dla czár- 
tá nie cięfzko, jako S. Cypryan mowi, y 
fyná włalnego jemu ná ofiarę fpalić: y do 
tego fię dawała przywieść ludzka omylna 
inadźieid, ktora od czártá pociechy czeká- 
tá 4 miáfto niey zgubę doczelną y wie- 
jczną odnošiťá: 4 dla Páná BOGA y má- 
fe rzeczy zdadzą fię nam cięfzkie, Więc 
wyfługś grzechu, jako Apoftoľ mowi, 
śmierć: á po śmietci piekło y potępienie 
ná ogień nieugafzony.  Jzóli świt; y 
czárt, y ciało ktoremu tak pilnie fužym, 
| wyzwoli nás od śmierci, fądu; y piekła? 
| Poczuyrhy fię wżdy w tých cięfzkościachs 
4 niech fię nám wždy kiedy uprzyktzą < 
iniczey do fzukania fię y doftania pomo- 
p: nie porwiem, poki fobie tey nędzes 


Rom, 6, 


pracy, cięfzkości y niewoli nie obrzydźiims 
4 tego tyrańftwa Phárácnowego nie po: 
czUieMie 

Czuięć fię, moy Panie, občigžonym 
grzechami, y nedzámi: robotą y praca 
świecka; około docześnych dobr, juž mi 
fię uprzykrzyłń, y w niey ftekáiac, idę do 
ciebie y wołam: Zdrodľo wfżytkich po: 
ciech ochfodź mię;4 podźwigni Pánie upá- 
dłego. Poday tonacemu rękę, prignące: 
mu wodę ochłody, fmutnemu wino two. 
iey fodkašči , obnażonemu fuknig (prá- 
wiedliwošči twoiey. Wigžinia wybawW» 
zubožáťego náday,tyránitwem ściśnionego 
wykup; zranionego y üápoľy mártwego 
ulecz , potępionego ná śmierć wieczną 
záltap. Te y inne niezliczone pociechy 
mamy w Panie naztym, y do tych 
nas głofem woła y wfzytkich wzywa > y 
pociechę 4 ochfodę obiecuie. 
| Jako brać od dobrego Pana te potrze: „Jaka od Pie 


Pe śfze : toby mińło być. ná poiechy 
by y pociechy náfze : toby YE dh 


on zawżdy rękę ściąga , ale my brác ába 
nies 


Matth 
Ror 
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NA dzień S. Mádiciá Arefolá. 
niechcemý, Abo omie zkiwamy. Otworz „| |grzecby toje, idžá dóley nič grze, 
prawi, ufid twoje, á ja je náprľaie : mzy: Czerpaymyż y inne duchowne rofkô: 
may mię d ja čie mybdwię  Prudniey | fzy ze źrzodła zbáwicielá náľzego: á przy- 


Pal: 80. 


| 
Nadany | EAE 49: 4 otwśrzść y prośić : nišli jemu nápeľ:| | teposwác y brác ie ná wořánie jego nie 


Robo ah niác dobrodźieyftwy rę e náľze, - > omiefzkay my. Jeśli fię nam co trudnego 
widtóyn | pynlámení —- A gdy mowim 3 iż 6 Je paže) > pomoc jego mamy gotową. Gdy 
Czártá w w gdh Shy nie fa Świeckiejnie žiemíkie, nie čie:| |wołamy : Pomoż Pánie, ś ia ten zakon 
wzechńch z twoy fľodki wypełnię. Gdy ffyfzym one 


‘tia jej: lelne śle duchowne: wnet fig o 
zdufe, — A ochotę tráčim , záwżdy ná té márne 
Świeckie oko obracśiąc, Niewiemy grube 

y cieleľne zwierzęta, iż z dufze wiżycko 

ná ciáľo wychodzi: y tám fig dobre mie- 

mia nafze y nędze poczyndią , y fundá- |» učifku jego; flates fię nadzieją w niepo- 

ment wfżytkiego fzczęścia 2 dufze ieft:| |godźie y chłodem m upaleniw. Liekki; prá- 

y zniey fię ná ciáľo y ná świeckie wido-| |wi, ciężar moy- Ciężar ieft z ftrony czło- 

me rzeczy wylewa, “Bo ná iákim fiękto| |wieczeńftwa náľzego, y pokus, y fktoono- 
wewnątrz fzczęściu poflánowi : ná [| Ści do Šwiátá y pociech jego. Ale cię- 
przeftále, 4 wedle myśli fwey ftanu fobie a lekki z firony Befkiey pomocy y milo: 

fzuka“ Ufśdźiiny fię jedno ná dufznychj jści; ktora w nim ieft ku Bogu; ktorey nic 

y wieczńych dobrách : cbiecuię że nam| |nie Cięfzko , ktora Z wefelem tobi; Bo 

ná świeckich nie zeydźie.  Abo ie miecj |miłuie tego dla ktorego robi. My fig 

záraz z dufznemi będziem, iako Abráhám| tylo pźlcem dotykamy; á on fain ten Cię: 

y Dawid; ábo one porzucim y ieini| |żar iclkofznego y fľodkiego zakonu fwe- 
wZzgárdžim, iáko uczniowie Chryftufowi,| |go; obiema rekomá z námi podnośie Pod- 

ineho. Ktorzy mowią; Ożóśmy w/dytko opuścili. 

Manti: 9: Abo nędzę świecką v kochanie fóbie dla 

Rom 6, Chryftufa obrociin; láko Apôftoť mowił: 
Rom; s, Chiubię fie z niedoftátkú, učijku s y s 


człowiek malego fyndczka (wego, przez cá- 
13 drogę ktorgš chodził, Y drugi mowi: Stà. 


upadku noge moje ; Ň 
„Niechže ten głos twoy Panie JEZU 
Bože móy przerśżi ferce moie , ktoryin 
mię do twoich pociech wzywafz. Aby mi 
wfzytkie świeckie bez ciebie obrzydľy + 
śbym w nich cięfzkc ści y prace y klopoty 
niepożyteczne; y nakłady utrátne,uťzuť š 
á do twoich fię lepľzých y trwałych przy: 
poif; y od Ciebie źrzodła żywegó, y wędy 
 |esótieney s do tych błotnych káťuz y 
A 3 ktore wyfychála > nigdy fie nie 


bo ná mále przeftaigc; © wfzyrkiego 

świata bogactwa; y chwałę dbać nie bę- 

Phil: 4 dziem, iśko rzeki Apoftoľ : Mam nfiytko 
J zbywa miy pravftále ná tym co jeft, 

Ika ochłęda Uważmy iedno iáka iet ochłodź w 

"RAA * wolńym y czyftym fumnieniu, gdy grze 

lys fi: chu wielkiego ná fię nie czuieim , „wok 


mieniu, © ich zeľádzeniu y odpufzcżeniu w nó 
Poliecha ná dźiei pewni. Tey mey pociechy zá 
Śjmiedźi, Wizytek świśt nie kupifz , y dla niey od 
ftąpićby mogt rolkofzy wfzyftkich Krolow 
y Pónow. Ulważmy cô to zá počiechá ; 
BOGA niec flkśwego iśko Oycá, pizy- 


obracał. Day mi pomoc ná robotę w jórz- 
mie cnot twcich, 4 zwłafzcza ná cichcść 
y pokore: abym prawym uczniem twoim 


zoftawał.  Ješli ty mbie tę robotę chot 


ps lácielá, ftrozą y obrolicg. A zá coby tój jświętych ofłodźilz ; nigdy w niey nie w 
s; dał ábo kupiť? Do takiey ñas počiechy| ftónę : úle fię z pomocy twoiey wefeląc; 
Chtyltus wzywa; y ná (powiedži ią nami |śż dokońca dociągnę,gdy płźcić będźiefz 
ukázuie, y dále, gdy w ikrulze do kápľa-| |kázdetnú wedle zafługi jego. Ktory ży: , 
na idko do fimego Chryftuľá przyftępu-| lieľž y kroluieľz z Oýcem y z Duchemś. 
iem; ábne Howá fyfzym : OdpujSczone fa) |BOG Jeden ná wieki, Amén: 
sA = R 7 é $ wi r ý» ú S é 4 ; $ — à- č REM A 
Na dzien Wcielenia Syna Bożego ; 
211 Pa LÁN A r VA NI: a: 
sód: : ; +4 
albo Zwiaftowania Panny Nayśw: 
Matki Bożej. | 
R ADR Nii tego y w to wielkie Święto, jkowdć Imieniu twemu będę : śżeś uczykił 
jaka a ID) leśiafzem fłufznie y| |džiniý s myśli twoje Jlúre y mierne. Nic 
e BA. powinnie Páná Bogá wychwala-| |dźiwnieylzego byč nie może; iáko B gu 


Rác fię człowiekiem : ftwotzycielawi być 
ftworżeniein ; Panu wiżytkiego hiebá y 
ñn VATA 


fa: żj, my; y dziękujem mu inowiżc: Pánie ; 
bogiem moim jefieś; twyfławiać cię y it: 
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FIETZ 


fľowá : Nosit cre Pan BOG tnidy z żadko ność Dlit: r, 


Wes fię mocą ubogiemu; sitz niedofiótecznenu Iai. 23. 


jęti mię, mowi, prawica twoja. Zatoczytem Pfal: 62. 
(e; å Pan mię podpórł; y zdchowat od Pal: nz © 


"AST 


Pial; 144. 


RZ 
žiemie, ftác fię fugg ludzkim. Tych 
dźiwow ogśrnąć myślą, y rozumem obiąc, 
y ięzykiem wymowić nie možem. Ale 
co dzień więcey fię džiwowác y przypá- 
trowáč : y tákiey fáíki odkupienia náfze: 
go używśiąc , zá nię džiskowác iefteśmy 
winni. Y chwalebny ieft nafz obyczay + 
iż ná te fowá gdy ie utyľzym : BOG 
fiat fig człowiekiem: przyklękamy z boiá- 
Źnią y zuczczeniem takiego ku nam do- 
brodźieyfiwś. Co dawno Pan BOG od 
wiekow umyślif, y w rśiu iefzcze od kilá 
tyśięcy lat obiecał ; džiš uiścił, iako Wier- 
ny BOG w Mowie fwoim,ktorego prawdź 
y miľošierdžie pochybic nie może. Z mi- 
łośierdźia obiecać raczył > 4 z prawdy to 
wykonał, Rzecz dla nas uczynił wielką 


A NETE 


y Anjołom fimym dziwną + o ktorey mo- 
wiąc, barzo fię z Moyzefzem zálakác, y 
jáko džieči gdy mowić  poczynaią , 
bełkotść muśim. Jednak z boiážnia y 
trzeźwośćią wykľádác nam y umócniść 
wýznánie wiáry Kátolickiey o tym Wčie. 
leniu Syná Božego potrzebá. Zwťaľzezá 
przeciw ftárym y dzisieyfzym heretykomý 
tore závždy háúbič, á w wierze świętey 
o trudnych y do poiečia y wymowy nie- 
podobnych rzeczy, wyfługi u Páná Bogá 
fzukáč  Kátolická pobożność każe. Ca 
w tey pierwfżey części z pomocą Bofką 
uczynim , wedle máluczkiey šiľy náfzey z 
| potym fię ná naukach z rozmowy tey 


Anjelikiey zábáwim. 
Li 


PIERWSZA CZESC, 


O wyznánin Wcielenia Syná Bozego , y zjednoczenia dwu 
nátur w perfonie jedney. 


Dy tuAnjoť mowi do Panny: 
Duch święty zftapi ná cig s y 


Oych, inną perfonę ludzką z Mátki. A 
Eutyches záš miefzał mótaty; Bofką y lu- 


© 
Y moc naymwyè ego zdjłoni tobie sj |dzką w iednę fkładźiąc , y rožnošci 
BA. y przeto co (ię z ciebie národži,| |w nicy żadney nie zoftawuiąc.  Káto 
Dwie nótu. Synem Bożym zmine będzie. O dwu natury "lická wiśrń, ktora ná trzecim  wiel- 
rze w Chry- rach rożnych daf znać; ktore P. Chtyftus kim Concilium Efefkim Neftorá , á ná 
O ludzkiey iśfno mowi: Co] |czwartym Kślcedońlkim Eutychefá potę- 


fiušie, l W fobie ma. 
dzka y Bo. fig % Ciebie jako człowieka y bialeygłowy > 
fa. urodzi, Bo człowiek czľowieká rodži,tey 
natuty lákiey fam. iet. Y wyżey rzekť: 

Oto potznie[Š m żywocie: nie w myśli śni 
w duchu: śle w ciele y krwi twóley; y 
porodźifz Syná. A o Bofkiey także iá 
śnie rzekł Anjot: Go fig % ciebie urodzi, 
Synem Bożym zwdne będzie, Nie teraz fig | 
Synem Bożym ftánie : śle czym dawno 
od wieku byť: tym fię być pokaże, Bo 
imie, oznńymia naturę rzeczy > y Czym 
kto left.  Przedtym máľo kto o tym wie 
džiať : śby BOG miat iednego Syná fo- 
bie w Boftwie rownego. [ Bo iako czło» 
wiek człowiekś, ták Bog Bogá teyże nátu- 
ry od wieku rodźi.] Ale gdy cialo ná fię 
weźmie , á w ciele cudami fię, żywotem 
, y nauką wiławi : pozna go świąt, y zwać 
go ták iako ad wieku ieft Synem Bożym 
będźie. | 


Co ta jef 
Synem. Bo- 
žym gwány 


bgdéie. 


W Chyfu- A jáko te dwie rożne naturze w Pánu 
Sie jedná náľzým wyznawamy : ták iednę w nim 
perfona, perfong ktora te dwie rożne naturze ie- 

dnoczy , tąż wiár4 Kátolicka mocno u: 
Doe ka- twierdzamy. Były przednieyfze dwá bię. 
cerliná o _ dy heretyckie około Wcielenia Syná Bo- 


Wóieleniu żego; Neftorá y Eutychefá: Neitor Gá 
Syna Boże- rogrodzki Pátryárchá, rozdzielał perfony: 
8% ima w Chryftuśie kľadť perfonę Bolka zl 


pitá: srzodkiem, dáko prawdá miedzy 
przeciwnemi dwiemá błędy, idzie. Wy- 
znawamy iż Pan JEZUS, Syn Boży z 
Mátki przeczyftey wžiawfzy naturę lu- 
dzka: ziednoczyť ią w perfonę fwoig Bofką. 
Y nie mafż w tym złączeniu dwu petfons 
śle jedná perfoni,f wa.A natur nie pomie 
(zať ,áni ze dwu iedney uczynił: ále cśle o- 
e y odsiebie rożne zoftawił. Bofka nie obro 
čiťá fię w ludzkasáni ludzka w Bofką:óle fig 
oboje w perfonie iedney Rowá ziednoczyty. 

Tuby czśs był y potrzebą wyłożyć 
proftízym, czym jeft rożna naturą od pet" 
fony: śle zatrudniła fię tá rzecz ffowy, 
ktorych ná políkie wyłożyć nie mozem, y 
chocbyšmy wyťožyli: táž trudność do wy- 
rozumienia zoftaies Kto iednak może 
ztych proftych przykľádow to póląć » 
fir, poymuie. Nárurá jeft człowieczeń: 


(two, á perfoná człowiek. Náturá jet 
|wPietrze, iż ták muśim rzec , Piotro- 
ftwo, 4 perfoná Piotr. Náturá jeft iftność 
4bo jefteftwo nieofádzone, ktore ná ie. 
|dnym abo ná wielu ftanąć może. Jáko 
|człowieczeńftwo ktore ieft y w Pietrze y 
w Páwle,y w innych jedno A perfonń ieft 
iftnošé abo jefteftwo ofidzone ná iednyms 
z fwoiemi poiedynkowemi włafnościami 
| ý okolicznościami, . Jako człowiek iedęn 
Piotr 


Exod: 4, 


Nj 
„Bntycheń 
beretycji 


Czym 10: 
zna HAUKA 


od perfitj: 


Pin 
wa ję 
górodź 
abo À 
Bońa 


| Luc 


Słowo 


| Matt 


Joan 


Chry 
| Aug 
Cyr: 
Joan 
Nazi 
Epift 
Chel: 
Joan 


> f 
A 
| NÁ dzień Tiviáftovánia Pánny Máryi. 
Diote ábo Páweľ, táki á ráki. Dáley| [raz mu Boíki pokłon upadfzy jako BOGU 
Exod: g trudno; tu ftoy. SO oddał. Tomafz Swięty uyrzawfzy Páná“ Joann: 20, 
Wyznawaymy tedy, iż Syn Boży wzią:| [zmatwychwftifego, rzekł: Pan moy y BOG 
wizy z Przeczyftey Miki MARYI zeļ |moy. Czľowieká widział, 4 Bogiem go 
krwie jey niepokaliney, natutę poiedyn-| |być wyžnať. Y Jan S. liftfwoy tik po: + Joann: r. 
kówą ludzką: w Bolkiey ią twoiey perfos| |cząt: Co było od początku, oczyme smy yfe- 
| nie ofidźił y zuią ziednoczył , ták iż! |l, żośny oczymá oglądali, Pewnie > jáko 
i nie inny jeft Syn rodzony przedwiecznie | |czfowiek nie był od począt:u: śle jako 
| z Oycá, 4 inny docześnie rodzony z Mó+| | Syn Boży, ná ktorego w ludzkim ciele pí- 
tki, jako twierdził Neftor: śle tenże jedení |trząc, ná Syna Bożego patrzyły jege fię 
bmi prè Ghryftus Syn Boży. urodžiť fig z Matki, | | dotykáli. Y innych. wiele icht Now zpi- 
u jej? Bo- ktory przedwiecznie todzi fiş z Dycá. iż |fmó S. ktore tę prawdę wyšwiadczála, y 
girodźica , ffafznie 4 prawdziwie mowić mamy, iż| |my ią w Kredżie wyżnawamy, mowiąc: 
bo Matką Nayšwietfza Mátká Bogi nam urodziła.) | (Wierzę w JEZUSA Córyfiusa jedyn-go 
Boža. y prawą jet Mátka Bożą. Heretycy nie: An Bożego Páná náfšego, ktory fig pocz? 
chcieli iey zwać jedno Mátkg Chtyftuto-| | medle człowieczeńftwa z Duchá S: wierzym 
wą, śle Kátolicy fłufznie ią zowia Mátka[ |iż Syn Boży BOG z BOGA poczať fię z 
Bożą: iż tego wedle cztowieczeńftwa a [Dicti S. w żywocie Pánieńtkims ktory fig 
wiłó, ktory jeit Bogiem, Syn Boży Chry:| |porzgt Duchem S. národžiť [ie Śzc: „oe 
ftus JEZUS, ktory iednę tylo pe fonę ma | To ziednocženie dwu rożnych natur a A 
Stowń, we dwu nśturśch; w Bolkiey ył |człowieczeńftwa y Boftwá, zowie fig perfo- flutis ze: a. 
s. w ludzkiey. ; | nálfkie złączenie: iż nárurá ludzka w Pá: fivty perfony 
Tá wiárá fimduie fie ná jafnym ffowie| l1ie Chryftušié nie ma fsoiey perfony., ále 
Bożym.  Bogdy tu Anjoť zwiáftuje Nay | [ná petfonie Bofkiey ofączona jeit; y ná- 
Ne świętfzey Pannie; oznáymiť jey mowiąc:| |gradża ią y záftepuie perfońa Sľowá. Y 
Eutychi Íuc: x. C0/ie Ciebie urodzi Synem Bożym zwano | |dla tegoż nie Ociec fię śni Duch Swięty Nie Othe 
beretycj, bedzie: dať znáč, iz Panną Syna Božegol |weieliť: jedno Syn. Bo koniec tego weie: fie wcieiit, 
tegoż ktoty fię przed wieki z Oycá todži, lenia y złączenia jeft perfoná Syná Boze- áni Duch S, 
Sono fd powić  miślś. Y Jan S. gdy mowi. Sho go, ktora jeit Syn Boży od Oycá y Du- 
PO Ciim.: moftáťo fig ciałem, Nie infzy fig tal cia; lchá S. rożny: ácz w iednym Boftwie ale ; 
` fem; jedno ten ktory wiecznym Słowem| |w rożney perfonie: 
jelt od Oycá: Jako gdyby kto rzek: Da Tego złączenia dziwnego; nie mafz ża: Przykłady 
wid ftat fię Krolem: nie kładzie dwu per-| |dnego ná świecie przykładu y podobicň- puobierńjiwć 
fon w Dawidźie, aby infzy byť Dawid;| |ftwa prawdziwego» Sa trzy ábo cztery 180 złącze. 
4 infzy Krol, śle jedne. Tákže, gdyj [ktore SS. Doktorowie kľáda: ále tey wła. "e 
Matth; 16. Piotr S. wyznawa: Tys jef Corylus Syn| |fności złączenia tego w Ghrýftušie nie 
BOGA żywego: wiedžiať iż z Mátki uro-| | wyražáig śni dochodzą. Jedno dále A- 
j| dzony jet, y na człowieczą jego náture| |thánázyufz y Augultyn S.oduľzý y o cie- Athan: in 
i patrzył: wľzikże- jednę w nim perfong| |le nófzym. Dwie nótutże fą w nas: du. Symbolo. 
| przyznawa: iześ Syn BOGA żywego: | chowna ktorą dufzą zowiem; y žismíka 
A Jen:3 o ktorym wiem ześ fię z Máryi urodził. A| |ktorą čiátem zowietny w iedney perfonie 
Czym ne i gdy fam Pan rzeki: Zaden nie mfigpute| |zľaczone. BO ieden człowiek á nie dwá. 
zna náturá mw Niebo, jedno ten ktory zftapiť z Niebá,| | Ták y w Pánu Ghryftuśies Bolka y ludzka 
od porfinyo Syn człowieczy ktory jeft w Niebiei Te: | jw iedney perfonie Šťowá ziednoczone fa: 
goź zowie, Synem  czľowiečzym čo. yj | Drugie podobieńftwo ukśżuie 8. Bózyliufż Bafil: ora: 
' Synem Bożym. Bo gdyby. infzy byly! ly Dámáfcenus ý Orygenes,na tofpalonym de Nativ: 
trudnoby to miało być prawdá: áby Syn| [želežia . Ktore jedným będąc, ma w fo: Dam: lib: 3, 
'człowieczy ż miebú zltapiť: y rá źiemi| [bie naturę y zelázá y ogniá: bo jako ogień 
będąc; w niebie byť. Ták jako 8. Chty-| [pali "Trzecie dále S Tomafz; nadrze- 3, Parts 
W: zoftom y Auguftyn y Gyryliuś ta micy foc wie w ktorym fig z innego obcego drze- i 
Ora wykľádála, y Nazydnzen; ý Inni wa  tefzézká fzczepi, y flanie fię jedno 
sacz: A onemu ślepo národzonému, gdy fpy-| [drzewo ze dwu. Czwarte dáig ná przy- 
Nizian: taf Pan JEZUS; wierzyji ty m Syna Bo:| chodzących przypadkach; gdy peifonś 
Epit: ad. żego? 6 on rzekł; ktoryź to jefa Pani abyci| | jedná jelt y lekarzem y káznodžicia. Iż 
Chelidoniii, wea uwierzył? powiedzial Fan: widźiateś| | właśnie mowią: Jekaťz karze y káznodžie« 
oann: 9. go, y ten jeft ktory z tobg mowi. On nie] fiá leczy. Jako mowim: BOG cierpi, y 


Syn człowieczy niebo. y źiemię ftworzyf. 

Ná tych tig podobieňítwách nie wie- Spolne wła: 
fzóiąc profta choc nie rozumińną wiára fresti dua | 
3 wyzna: 


widział jedno czľos ieka; á przed lig mu 
powiedźiano, iż to jet Syn Boży ná kto 
Tego pátrzy (z jako jedna perfuna, Y zá- 


i 
Nan 


1 


AON L B 


10 Bofkiey ktora przedwieczna jet. Tóc 
dwie naturze rozdzielne y rożne tu Wyrá- 
Žiť. Y gdy mowi Apoftoł: Z żydow prá- 
wi, jef Chryfus wedle čiálú, ktory jef 
| nddew Gytko Bľogoftámiony ná wieki. "Toc 
kę dwie naturze rożne nie zmiefzśne: je- 
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rożnych  wyznáwaymy: iż w Panie náízym dwie 
aain.  fą naturze a perfoná iednń, Ktore fię 

ták mocno fpoiły: iż jedná od drugiey wła: 
fnośći bierze. tak iż to co fię włafnego 
náturze ludzkiey, to fię przyczyta.Bolkiey:! 
y co włalnego jeft Bolkiey, to fię dśie 
ludzkiey, dľa jedności złączenia tego per. 
t Cor:2, fonálíkiego: Mowi Apoftof: Pan chmaty| 
"ukrzyżowany jef. Y my mowim z Ko- 
ščioťem: BOG fię z Pánny narodził BOG 
umarł. Nie iżby Boftwa z Panny fig né | 
rodziło, 4bo ukrzyżowane było y umárťos:í 
śle iż ten co fię wedle czfowiecżeńltwą 
Agor: 20. urodžiť y co umarł, Bog jet prawy. Go 
y Apoftot ná drugim mieyfcu mowi BOG 
fobie náby? Kosčiotú krmią [mwôiá. BOG 
krwie y ciáf4 nie ma y umierńć nie 
może: śle iż ten co umárť ý krew fwo: 
ię zá nas wedle czľowieczeňftwá wylał: 
jet prawdźiwym Bogiem; w iedney perfo- 
nie Bofkiey. Przetož dobrze Apofłof mo- 
wi; BOG krwią fwoią Kościoła fobie nabył. 
To jeft wiernych fwoich. "Bo džieťá y 
fprawy nie przýczytáia fię naturze, śle 
perfonie. ie mowim; człowieczeńftwo 
uczyniło: ale uczynił to 4 to człowiek. 
A iż Syn Boży jedne ma perfonę Bolka: 
co w nim człowieczeńftwo czyniło, to fię 
Bofkiey perfońie przyczyta. BOG fię u- 
rodźił, BOG cierpiał, BOG umárľ: nie 
wedle Boftwś, śle wedle człowieczeńftwą. 
Tákie wyrzeczenie, BOG umóśrł: jeft 
temu podobne, gdy kto mowi: Filozof u- 
márť Bo ácz Filozofia śmierci nie po- 
dległa: jednak mowi fię iż Filozof umórt, 
gdy ten umárť co był Filozofem, Ták tež 
Boftwo umrzeć nie może: jednak prawdzi- 
wie mowim, iż BOG umóart, Bo ten to 
jeft Bogiem umśr: dla Perfony Bofkiey, 
ktora fię z człowieczeńftwem; wedle kto- 
rego mogł umrzec; złączyła. 
Eutychefóv A co fię błędu Eutychefowego dotycze; 
błąd o zmie: ktory dwie rozdžielne naturze w Chryftu- 
aniu natur. sie" Bolka w ludzką miefzał: także mo- 
cnie z Kościołem wyżnawamy: iż nie fa 
zmiefzane w iednę; ani fię Boftwy obro- 
cito w ciało, dni čiáľo w Boftwie zginęło: 
śle oboiá náturá cáľa w Ghrýftušie żofta-| | Oycá, á inny z Matki: śle jeden Ghtyftus 
Joánn: 8. je. Bo mowi Pan: Predtym nižlé atv] Syn Boży we dwu nátutách. Jednę per- 


dna wedle ciáť4 y cielefna ludzka: 4 dru- 
ga Bofka, wedle ktorey Páná zowie Bo- 
giem bľogofľáwionym. Ciž Eutychiáni co 
tak te dwie rozdžielne naturze mieľzális 
mowić y nauczać musieli: iż Boftwa cier- 
piało; y umśrło y pogrzebione było. Co 
jet wielkie głupftwo. Bo BOG nie jeft 
odmienny, áni Boftwo jego żadney nędzy 
podległo. 


Chryftufowe infzey miáťo być natury á ni- 
żli nafze jeft: iakieś powietrzne ý zinýšlô- 
ne fantafyckie. Co tež Mánicheyczycý 
y Wálentyniáni twierdźieli, frodze błą- 
dząc; y wiarę wázytke nafzego odkupienia 
burząc. Jawnie Ewángeliftowie mowią, 
iż Pánná porodzita Syňá [wego piermóro- 
dego.  Jákožby iey Syńem był: gdyby 
iey prawdźiwego čiáťá nie miał? Y A: 
poftof mowi: #ž ffudzy [ to iet ludžie ] 


uczęfinikiem tegoż. Wfzytkim Ewánge: 
liftom musielibyśmy niewietżyć; ktotzý 
o Pánu świśdczą, iż byť człowiekietn; 
Mátke miaf; y powinne, łaknął, iadł, pił» 
chodził, fptacowany zoftáwať, cierpiał, 
umórf; zmartwychwftał; co ciśłom fanta: 
ftyckim nieptzyftow A ktemu ieżliby 
prawdźiwie nie umárf, y nie zmártwych- 
wftał, točbý nás nie odkupiť: zoltáwáli. 
byśmy w grzechach náfzych. Po zmať- 
twychwftániu ták wielkiemi wywody po 


o“ 


k 
| Niechže te błędy wľzytkie y ftarych y 
dźiśieyfzych heretykow uftepuia,á prawdą 
Ewángelij S. y wyznánia Kátolickiego 
kwitnie; iż Pan JEZUS Chryftus BOG 
|e y człowiek prawy, rodzáie obádwá 
przedźiwnie máiġc, y przedwieczny z Oy: 


hám był ja jefłem. To o naturze ludzkiey| |fong w nim, A dwie naturze wyznawamys 
nie rzekł, w ktoréy był widžian ktorá jy Pannę Nayświetfzą ffufznie BogáRo: 
przed 30. y kilá wziął z mótki; śle rzekł | |azicą zowiemi 


W TORA CZESC, 


O pofelftwie Bofkim do Pánny, y 0jey 2 «-Anjołem rozmowie. 


leogźrnioną fálke świśtu upadłe- y do tej rozmowy Anjellkiey z Páňiňa, 
mu. dawno obiecaną żiścił Pan 


przyfzłó: Poki fię ta Panna nie urodziła 
BOG, gdy już do tego pofelitwś,| |y nie doroftá: poty zátrzymáne byty obie: 


tniGe 


Giž Eutychiśni pletli, iż ciało Páná 


uczęfłnicy fy čidlá y krnite: on fig też ftat 


kázuié, iż ma prawdźiwe á niemniemáne , 
U R 


Rom; a, | 


| Zalečan 


cá; y doczefny z Matki; á nieinny jet z | 


(| Nayświ 
Pánny z 
bi poj 
Toż Ciak (6 
y wna w 
Panu Chry- 
fiui 
Matka 
wiących 
wa Ewa 
Luc: z, 
Haba. | glo 
| 
i pelna, 
Ganti 
Exod 
„Re, 
Luc: zá 
Joannrzo | 
Bu z) 


Rom: ż, 


Tož čih (6 

y wma m 

Pánu Chry: i 
fiušte, 


Luc: z, 


Heihi 2 } 
| 


Luc: sg. 


U 
Joannrzo | 


U 


Zalecdnie 
Ni nyświętky 
Pany z nie- 
bá pofšáne. 


Matka žy- 
wiących noa 
wa Ewa. 


Fako tajki 
pelna. 


Càntic. 


Exod, 


3 Reg. 


~ ñy, ná tobie jet.. Ná żadne ftworzenie 
3 J 


-bo żadnego Anjofa z nas tak P. Bog twoy 


Pan z tobą, 
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nice Boże o wykonaniu zbawienia nófze:| |. Bo ofłówionać ty miedzy nienitá/lámr. Blągofiawin= 
go. Poki przybytku y tego Kościofa niej | Jednáš fimó táka ze wfzytkich corek A. #4 miedsy 
nóetużdjianii, 


zbudowano; poty z ludźmi BOG- obyczá.| |damowych, Swińt wfzytek tákizy białcy- 
iem ofobliwym, nie mieľzkaľ, Dięknść [dáta nie miał, áni miec będźie. , Liliaś 
y wdzięczność páľácu tego y tey Przenay- | miedzy cieniem.  Wfzytkie inne dò čie. 
świętfzey Oblubienice; oczy jego ná fię| |bie pržýrownáne, czarne fa: tyś famá 
obrociťá. Y przetoż Troycń $+ BOG Jatin wonnym; ż ktorego owce wyniść 
jeden ták nauczył Anjoľá, tak Pannę po:| jma fłodki y zbawienny świńru wfzytkie- 
zdrowić kazał; nimby do odprawy pofel.| (mu: Pátrzýc na cię będą wfzyfcy Krolo- 
ftwá przyftapiť. Zdromáš dbo mefel fiey wie, y rzeką:  Naychwalebnieyfkaś nide. Cantie: 6. 
ta(ki pelna, Pan s tobą bľogofľámtona s ty mie: pa Ty fámá przechodził nas Uto: 
dzy niemiáflámi. Podžiwienia y uwaže-! Idą; wdzięcznością, bogigtwy, y dáry nie: 
nia kážde to ifowo jeft godne; y má wi [biclkicmi y czcią u BOGA. Wiele corek Prov: zr. 
fobie niewypowiedźińne zálecenia tey| [názbierály fklrbowy mdźięczność:; urôdyy 
Panny: ktorą ták fawic nay výžízy BOG | |44/ks p cnot wielkich, dleś ty wfytkie przes 
Anjołowi rofkazať,  Wefel lie, niofęć no | |ażofła; jako pálmi nad drzemy, jáko Cedry 
winy y Ewángelia wľzytkiego šwiátá we-| ind laftm, jako fonce nid gwiazdami, jiko 
fele: płacz y fmutek ftatey Ewy już od.| |bdlfam nád mońtdmń Zadna z nas taka 
dalony, y przeklęttwo wfzytkich fynow, tnie jeft, Zadney tá doftoyność dána nie 
jey zniesione bedžie. Zcicbie fię y od| |jefi, áby mśtką Naywyzizego BOGA 
ciebie to welele pocznie, y wroci fig bľo-| [byc miáťá. Z ciebie wynidžie biogoł4. ' 
gofławieńftwo; przez cię y z Ciebie, ľýnom! | wieńltwo rodzáiu ludzkiemu: w twoim fig 
wyklętym: ktoych ty fzczęśliwą Mócką | żywocie pocžnie, z ktorego wfzytek šwiát 
wfzytkich żywiących; lepfeą miżli pier-| |órogofłówiong čie znáč y fanič będzie. 
wiza zoftánie[ž. | „a/ > Te ffowá z nieba polfáne, z rády Troy- 

Pelnas tifki: mafz to wfzýtko w czym} [ce Świętey pufżczone; ták powey niefły. 
fie P. BOG kocha, y barzo hcynie mafz.| |cháne w ftórym Zakonie pozdrowienie z, 
Jefteś pelna wdzźięczneści cnot A 2 jako nam Ultávičznie iłednąć w fetcu y 
y dárow Bożych; ná żadney ci śliczności| |w uśćiech nalzych nie milą” Ztych A. 
nie fchodźi: napełnit čie BOG. ducho| |njcłowie fig uwefelóię; y cne Spiewaniem 
wnemi. Ikárby, przyłął cię. fobie jáko A powtarzála: W ktorych fię zaczyna od. 


blubieniec do ślubu: ogľociť cię g. kupienie nafze: w ktorych jfi poczatek nd: 
Sey z nieba Emángehj, ktoremi fobie mi- 
tość y, tálke Bożą ku nam w ferce wbija» 
my; y w pamięc ufławiczną. <Ktoremi 
chwalim P. BOGA; iz taką fobie Pannę 
zá Mótkę wybrac raczył, y tak ią uczcił. 
A to dla has, áby przez nię do fias przy- 
fzedł, y z niey fię národžiť: Y ciefzym 
ię odkupieniem nafzym y Rawa icy, przy- 
dáiac one ffowa Elżbiety: . Biogofiawiońy: 
owoc, twoy JEZUS. y ong modlitwę: Świę: 
tá Márya Matko Boża, modi fig zá nomiy 
teraz, y w godźinę Śmierci nájšcy. 

BOGA nie zna, y Ewángelij nie tad; Powtarza: 
ktoremil przygánia: gdy iny to ż niebá "ść Zdrowds 
pozdrowienie czglto powtatzamý: Komuž Marya. 
tu krzywdá, iż ná naš o tc Ci naśmiewcy 

Z tobą Pan: tak jako z żadnym fiwo:| jkraczą: iż to pozdrowienie takie jeft ták: 
rzeniem zľačzoný nie jef, śni był, áni| |nam puciefzce, iż wianki) y koronki Z nies 
będźie. W twoim przybytku przebý wáci lgo czyńimy: uż ich tu boli? Czy ffas 
mas ten co cię ftworzył. Bo zciębie y| |w4 Boża, ktorą Paru LOGU zá wciele: 
zękrwie twoiey Cisto weżmie; w twoim| [nie Syrą BOŻEGO dziękuiem? Czyli 
żywocie dziewięć miešiecy ED fľawá tey Przeczyfłcy Fanny?  lzśli to 
Twoig krew ziednoczy w Boftwo fwoicj| |dcbrých fug Bożych ferec: tawy Pánu 
y w miey naprawi, wfzytek ludzki rodzay,| BOGU nie życz,c, y z Matki lię jego 
y w niey kroluwác będzie na wieki, y| [nie wefelic: przez ktoicy ięce wfzytka 
w nicy ná ľad przyidźi:; y ná wieki wicej mamy co maniy W Panie Zbawicielu nás 
kom iey nie ztozy. Y dla tey krwie y| iym? BOG ją lam Anjctowi tak uczcie - 
złączęnia iey z Buitwem;ty wieczną Mal ly lławic kazal: A oni tego zakńzuią 
wą jego bysži. (z. č y bronic 


y zwierzchu, lepicy niżli onę<fktzynię. 
Mákuľy żadney w tobie niemafz, wizy- 
tkáš prześliczna: y w puczęciu gizech cię 
pierworodny nie došiagľ. Kofzt wfżytek 
z Silomonowym Kościołem nie zrowná- 


fwoie hoynieyfzym BOG nie byť. Ná cię 
tyle dobr y niebielkich dárow fwoich wy- 
lat; ile ich tworzenie obiąć moglo. Pet. 
mości tey żadne fłworzenie nie dochodzi: 


mie uczcił, y há táka doftoy nošc nie Wy-1 
nioff, jako ciebie: ktora mafz być Mt 4 
Syna jego BOGA naywyzfzego. Przeto 
wefel fig, bo y wefela wfzytkiemu świśtu 
przyczyną będziefz. 


i 
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y bronić mam chcą. Wierzę iż czártá z 


pozdrowienie mierżi, y fam fię im zśfmu- 

ca: ktory pierwfzą Ewę zdródziwfzy, od 

tey wtorey tik BOGU miley, ftárta gło- 

wę fwoię zwieśił. Niechże go nie ná: 

šláduia, či co z tą Pánna walczyc, á 

tey jey czči niežyczliwie zayzrzeć chcą. 

ać Ná tákie pozdrowienie prześliczna Pán- 
sa ná zátrwožyľá fię y zówftydźiłś, „jako 
fie, wielce pokorna. Mystśtu:" fkad dnjotowi 
przy(lło tákie pozdrowienie? Ja tig znam tå- 

kich fow niegodną, naylizfzam jeft y nay: 
niegodnieyfza miedzy niewiáftámi Syoń: 
fkiemi.  Małoli innych białychgłow za 


cnych y Świętych, z ktoremi jeft P. 


y Taká jego, z ktoremi ja zrownána być 
nie mogę? Co mi ten Anjot mowi? 
Džiwno mi to, wftydze fię tego: cudzą 4 


nie włafną ná mię cześć kładzie: | 


wfzelńkiego poháňbienia godná, ná ktore 
ten Anioł, nie pátrzy. Co mam czynić? 
Jeżli jeft prawy Anjoť, przygónić mu nie 
śmiem. Jeżli nie prawy, mam fig ná co 
rozmyślać y obawiác jákiey chytrości; w 
ták znśczńy m pochlebftwie, w ktorym má- 
tká náťzá Ewa uwichľáną zofółń; gdy 
iey boginią być obiečowano `y do prze- 
ftepitwá namawiano. 

W tákiey boiážňi y myśleniu, niewy- 


Pokora y mą 
> ę y wyfoką mądrość 


drosč. Panny mmowng pokorę {woi 


fię fwoley zawfłydziłń, nie znaiąc tego 
do šiebie co iey przyczytano. Jako mą: 


dra przelekľá fię, y od chytrości jakiey | 


przeltrzepľá, aby ią pochlebftwo w co 
nieprzyftoynego nie wpedžiťo. A my fię 
ráduiem, gdy nas chwalę; y tego prá: 
gniemy, y bez tego telknim; y falfzywe 
wychwalánia przyimuiem. Nie oddájem 
chwaty BOGU fimemu; ktory fam jeden 
chwalebny jeft, y od niego wfžytko jeft, 
co fię chwálič w naš može: Y każdy mu 
powinney chwały uýmuie, ktory fwoley 
jákieykolwiek do niego nie obraca. Prze: 
toż mas pochlebcy w wielkie grzechy 
wprawuią, y miłość ku fámych fobie wiel- 
kie nam fzkody czyni, y do upadkow fro- 
gich przywodźi. | 


Upemntenie _ Bacząc Anjoť zawftydzenie iey y bo- 
key ińżń: upewnił ją o fobie mowiąc: Nieboy 
odprawowa- fe Mávrya, nie ofzukác čie śni pochlebo- 
ne pfl fg WE przyfzedłem: ale wielkie pofel- 
ftwo od BOGA do ciebie odprawuię, kto: 
re już zaczynam: Ożo poczniefć m žymočie 
y porodži[Š Synd y nazwiejś go JEZUS. 
Ten będźie wielkim, y Synem Bożym zwa: 
ny będzie. Bo Bogiem jet z natury od 
wieku rodzonym. Y ten jeft obiecany 
Meflyafz Dawidowi, z ktorego tý domu y 


| 


czyfłey. y rozum pokazała. Jako pokorna, s | 


| 


AN- LE 

krwie idźiefz. Y te obietnicę ujści w tò: 

bie Pan BOG, iż tego Sýná ktorego uro- | 
dźifz z tey krwie Dawidowey, poľádži ná | 
ftolicy Kroleftwá jego, y krolowác będzie 
w domu Jákobowym, 4 Krolefiwu jego 
końcń nie będzie. 

Tym fowom Pánná uwierzyła : śle 
iefzcze mnięmiśła, iby ten Syn rodzic fię 
miať z mežá iey poślubionego Jozefá. Z 
ktorym oná žmowe czyftości; y $lub fwoy 
obiecanego dźiewićtwa málac: zaftawiiń ss | 
fię 6 fowo fwoie , raz Bogu fpufzczone + "meg | >> 
yo pánieňítwo fwoie raz BOGU oddźne: % 1 
Wielka rzecz ict, myśląc ; Meflýafzowá | 
Matka być, y Swiátu wlzýtkiemu w tym; 
na jego błogolławieńftwo flużyc : ale tey 
czći pízyiač nie mogę, dla czyftości mo» 
iey ślubu mego, V rzekła; Jdko to być más 
á ja mežá nie znamy żnść ná wieki go nie 
chce.“ bo gdyby byľá męża poznać wolą 
miala, pigdyby nie byťá (pytała : jáko to 
być ma? Ale iż w czyłtości y dźiewićtwie 
zoftawátá ; y zoltáč do Śmierci chciśłą:: 
nie przyzwoliľá być taką Matką Mefya: 
[zá s z utratą slubow Bogu oddanych ý 
czyftošci wieczney: =% 
| Ták 0. wykľáda $. Auguftyń mowiąc: 
Te fiohvá + jáko to byč ma; bo ja męża nie 
anam % pokazują, 1% miátá. Pánná poslubioné 
pánre fimo, boby tego pie momitá ; by była 
pierney ślubu nie uďžynilú z czego j ni obj: 
czdjww lada Tardelkiego nie bylo: Poślubio: 
na byki mezoni jprawiedliwemu , áby tega 
dochował co oňá slubrťa, Z 

Ź tego. mieyfcá poháňbiája fię či có 
śluby czyftošci gánig: © ktorych też i47, 
wnie mowi Apoftoł; jako złe wdomy pier: 1. Tim, $,. 
w/g midręsto jefł obietnicę„abó ślub pfijąs 
y Boga jey nie dotrzymómdją: Jako ftáry 
Tertulliań te fowá Apoftolikie wykłada: Tert: libi 
Majè petepienie iż pierwfą obietnicę ábo Monogm, 
midre fidrgóly; ongs ktorą mé mdômftvté a 
należione [3, y ná ktorą profeffya uczyniiy, AE 
ik m niey nie trwóją > to jeft przy tym nie ráj 
fioja 60 slubomváty: Tákże te flowá Apoftol- że 
fkie wykłada $. Auguftyn; y $- Chryzo* Chryf: % 
fom; y inni = Homil: in 

Dopiero Anjot_ tę trudność Nayświ 1, ad Tim 
Pánny zrozumiawfzy , o cáľym y niená- sA 
rufzonym dźiewiśtwie iey , onę upewnił. m 
Bez męża to, prawi, fłdnie fig: Duch $. to A 

a NAŁ hmat, 

Jprámi mocg [wojąs U Boga nic nie ieft 

niepodobnego: Może y ikńżoną naturę 
do płodu naprawic > iako to w Elżbiecie 
powinney twoiey uczynił : może y bez 
mežá tobie Pánnie, dác Syná > ten ktory 
| Adama z fámey źiemie uczynił; y z kości 
jego biafągtowę zbudował. Ten ktory 
w ręku fwoich ma roždále > y odmienić 

przyro 


| 
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nie Pant 
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śći Pany | 
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S. virgini+ 
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Widna 
máta m 
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Pľal: r 
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Riużeżżję 
pokora i 

ITA 


| 


Moc Bozi 


wielkas 


A 
KANE 


ZN odražáťá fie trudnością y rzeczą jefzcze| |ko zoltánie“ y ták dáremnie imie Boże 
nay etc A ná świecie nieffychang, y u ludzi wfzy-| |bráč mam? — Jzśli fi fię o zdradę tatą y ná- 
b tkich niepodobna y przedźiwną. Ulczćż| jśmiewifko BOGA nieprzelekne? Jako 
| ; Já wKechmocnose BOGA fw ego, Y obie- | potępienia wedle Apoftotá uydę? By cię, 
tnicę y fowo jego;z wielką wiśrą mowiąci| ly ná Kroleftwo wfzytkiego šwiátá woľano 
Gdy ták chce mieć Pan BOG: á jam col |y wybrano: tedy mow: á śluby gdźie? 
jet, Abym fprawom y wfzechmocneyj | Panna dla nich y. Mátka Bożą być nie- 
ręce iego uylmowóć miátá? śbym fľowu [ehčiátá: á ja dla márnego Šwiátá y omyl- 
| jego wierzyć ža miáť4 > ábym woli fię joey rolkolzy y pociechy oditąpić ich 
jego fprzeciwiťá ? Uchoway BOZE. Af |imam? — Obroň BOZE. 
cżem nilka, podła, niegodna: źlem pofu- | O pokorna przeczyfta dźiewico, naucz 
| zna y BOGA fig mego boiąca: aa nas y pokory; 4 uproś la nam u Páná 
fię y fchylam niíko woli Bolkiey jego. fwego: abyśmy fi zá niewolniki u wizy- 
; žom niewolnica Boża; niech mi fie A tkich ludzi mieli; y wfzytkim fię pod nogi 
i _ Jákoity dnjele mowijś. Niech przyidzie| {křádli; nikim nie gárdzili jedno fami fö- 
| _ Meffyafz tak dfugo czekáný, niech Bog| |bą. Záchoway naš przy czy tości; tobie 
Ca ftanie fię człowiekiem;iby ludzie nápráviť | ly Synowi twemu mitey; abyśmy w niey 
Angus h y ubľogolľáviť , y krolował ná wieki. O zńczęty y „Anjeliki żywot wiedli; 4 chcy 
S. virgini > wielkie fzczęście moie Uczynił 'P. Bóg wiel: | do śmierci dochowáli. Naucz nas tych 
tate. Cap. kie raeczy zemną w mocy fwoiey y m mi-| |tńiemnic Panno; ktoreś džiš z niebá zro: 
fośrerdziu [woims y przeto fami mię będą, |żumiśłą, y od Anjotá odebráťá: áby nam 
wjfiyżkie narody: w fercu fľodkie były; y pożytek zbówien- 
Wiara od- Uczmy fię wiárý Kátolickiey od tey] |ny przynošiťy, abyśmiy od ciebie je bio- 
| niita miejo. przeczyftey Pánny> y wfzytkie trudności| |rąc, z nimi umieráli: A iżeś ty jet piże: 
lubieżfiwa, tym mieczem oftrym odcinaymy: mic nie czyfta matką Boża: ifufzna rzecz,jako Świę: 
j maj? ú Pind BOGA miepodobńego. e či mowią o tobie, uwielbiść cię zówzdy 
Ż le i ọn rzecze; á mieć co chce: ftác fie musi. | bľogoftáwioná y niepokalána matkę Bożą; ` 
1 Ti | Gdy; momi wśaiąwjiy chleb: to jefl ćrało mo.) |jchwalebnieyfzą niżli Serśfinowie y Anjos 
je: nikt mu nie Šmiey niepodobieňitwá |. |łowie. Z ciebie fie BOG prawy náťž u. 
zadawac Uoiż rozúm „pod moc y ffowol ltodžiť, y z ciebie ciało nafze wziął; y Syn 
"Test: libe i jego: Nie ucż fię niewierności y bezbo.| | Boży ftat fię człowiekiem; áby fyny lu: 
'Monogm | = żnośći od heretyków; śle od tey Nay-| |dzkie uczynił fynmi Bożymi. Niech tey 
A šwietľzeý Pánnýs“ ktotey wielką wiáre | |doftoyności nie trócim niewdźięcznością y 
ad Eiżbiet4 dla tego wýflawia. Y mow ták] [niedbálítwem náťzym. Uftświczne zá to 
i junicepaf záwždy: Co BOG mowi; ftść fig muši: | |dźięki zá nas y z nami czyń Panno prze- 
REŻ _ y, to czego gľowá y rozum ludzkiy Anjel:| |cżyfta; iż BOG ktory ludzie ftwotzyf, ý 
* Chryf: % | pr, p fki nie obeymhie; uczynić może; gdy chces fodzay dśie w fzytkim; urodzony z Ciebie 
Homil: in | ná niebie y ná ziemi, jako Pľálm mówi. jet Jž ten co karmi wfzytko co jeft, y 
r, ad Tim | Pikorne pó. Chwyćmy fig y takiego pofiufzeńftwó; | |co fię rufza; pierśi twoich pożywat. Iż 
t Bużeńfiwo, y 2 pokorą j je ożeniaymy. Acz pokora zna| [ten który jet Panein; ftať fip towarży- 
her fokorá pofły- y cadie miegodność fwoię: śle więcey maj |fżem y bratejn; y powinnýim nafzym; po 
o l. Pra, ważyć rofkazanie Boże; ý uczczenie wo- sza kiwi bľogolfáwiona Pánno. Od kto- 
li j jego: Jako Chrzciciel S: uczynił: gdy [Teo wízytkieko y dofkonałego nafzego 
i lać ná Pańń wodę ná chrzcie miał, „Ty fźcżęścia czekamy:  Ktory'żyie y krolus 
j imię; prawi, Pánie fam chrzcić mafz; j jam [e z Qycem w jedności Duchá Świętego; 
j fuga y proch twoy Giebie chfzčic nie bę: na wieki wieków. Amen; 
A è t 
c Moc Bośd | ; ý 
wielka: 7 j ©oa r o12% 
Ná dźień 
z s IA DN ł 


| Ná dzień Žaviáftovánia Pánny «Máryi. 
| przyrodzone | prawo; ktote fam uftawić „| (de. Ale kiedy każefz ufigpić mufzę; y 
| može. Bo nie jeft zamierzona y okre-| | niegodnosči fwoiey zapomnieć. Jáko y 
| fzona moc jego. Stániefz fię Márka y| |Piotr S. okoľo umywánia nog uczynił. 
Pánna, oboię rzecz w tobie uczyni Pan Uczmy fig y ftátku w dotrzymóniu wiá- 
BOG, ożeni dziewićłwo z płodnością, yj (tý, y obietnic, y ślubow Pánu BOGU. 
džiewica żoftaniefz y mátka. | Ná naý wyżlzą cześć ktorabý nam šwiát 
Przjzwole- Ná te ffowá Pannś głowę fchylifa, y! lobiecował, á z drogi nas przedfięwiętey 
| sie Panny n4 dwęfetona wielce, przýzwolifá, czcżąc y| [y záczetey pobożności zbiiał, mowmy: a 
ponu. wyfľawiáige moc Bolka nieogárniona: nie] |śluby jako? 4 Mowo BOGU fpufzeżone j já 
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Statek w ślu 

bach Panu 

Bogu uczy- 
nionych. 
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AON I: Ba 


Ná dzień S. Woyciechá Patrona 


Nálzeso. 


Ychwalaymy męże przefławne 
Ecales: 44. / Qyce nájše, jako nas Mędrzec 


upomin: ; Ludzie wielkie w cno- 
čie y mądrości, ludzie bozáte | m pobožnosť, 


gie wieki. Bo zoftawił nam fzczep robo: 
ty (woiey, ktory nam záwždy rodži, ý 
ktorego owocu pożywamy: to jeft wiáre Se 
Kátolicka , z ktora nam Chryftufa y zbá- 


Pimiątki  wfławione u šmwiátd, ktorych pamięć ni! !wienie náľze przynicff. Zoftáwiť y pos 
dobrych po gdy nie ginie, á jáko drogi oleiek wenia| |tomftwo ná Stolicy {wey Gniežnieňlkiey s 
#mierčš. imie ich, ktorych našienie y potomítwo] |ktoremu Pan BÓG dla niego błogofławi. 
dla ich cnoty y blogoffawieńtwa trwa, y| |Z ktorym wfzytko nam dobre niebiefkie 
trwać będźte wiecznie, y z nim wfzytko| |płynie. Zoftawił wielkich cnot przykľá+ 
dobre nie uftáie. Rezúm ich ludžie po| (dy. Zoftawiły krew fwoię, ktorą ná świń - 
dziś dźień wychwaláia: 4 Rawę ich ozaśy-| |deftwo tey prawdy, którą wfzczepił dla 
muie Košcieť. Nie lą jako oni ktorych; |Chryftuľá, rozlał, Sľuľznie go tedy wy- 
pamiątki nie mafz: ktorych imie zęinęto,| |ffawiac y chlubić fię takim Oycem ma: 
jakoby nigdy ná świecie nie byli: ktorzy) |my. Zwłafzczą przeciw tym nowym Mi- 
fię abo źle ludźiom zachowali, abo ňic| |ftrzom , którzy nam infzą Ewśngelią 
pamięci godnego nie uczynili śni zoftávi: wnoľza, niżeliśmy od Świętego Woycie- 
li. Przefzli jako ťodká ná wodzie; ptak| |chá przyiçli. Jnnego rodzáiu winną má- 
ná powietrzu, ślidu żadnego nie zoftawu- cice podrzuconą jakąś y nową fzcze pig x 
Złych på- iąc. Nie taki by! S. Wcyciech Pátron| jktorcy jagody mocy y ftodkošci tákiey, 
mięć fmier nálz, Gniežnteňlky Arcy Biikup, ktorego,| | jaką Swięty Woyciech fzczepiť, nie má- 
di. choć po lat fześc fet y daley jako umärť,! lia, Mowmy o tym w tey pierwfżey 
ná žiemi fawá żyie, y imie jego jako won-| |części, 4 potym do wykładu S, Ewangelii 
ny oleick wfzytkich ochľadza, y uwefela.( | przýftapirň« 
X bľogoltáwia mu ná žiemi przez tak dłu. | | ; 
PIERWSZA CZESC, > 
9 
Skad W oyciechs. widre Chryftufowg do Polkiey przyniofł, jókó 
nieodmiennie trwa, y te nowe miftrze potępia, 
śe w Ościof {woy do winney mácice, „nidžie Zákony y fomo Pinfkie z Jeruzalem, 
Pial: 79. y korzenia przyrownał Pan JE.| |Y Dawid tókże prorokówał o Mefiyaľzu 
Matth: 20. "ZUS w tey dźiśieyfzey Ewán-| mowiąc: Ła/ka mocy tožey myńśdzie % 
Winnica Kos » gelij: idko też y Prorok Jząiaiz,| | Syona; pánováť miedzy nieprzytačioťy twe: 


#čioť Cbrys y Dawid w Pľalmách uczynił. Jáko z 

jłufów. jednego korzenia wiele rozdžek wyrafta, 
ktore fie fzczepic y fzeroko rozmnożyc , 
y jednákie y tegoż fmaku jagody rodžic 
mogą: ták Koščioť Ghryftufow począł fig 
od jednego Chrýftusá y Apoftoľow jego 
w Jeruzalem: y rozfzerzył lie, y fzezepiť 
po wfzyckiey ziemi y narodách wfzytkich, 
w ktorych jednegoż fmaku y mocy lá 
gody; nóuki y obyczálow cnot Świętych 
rodźi, Jako Pfalm mowi: W)Sczepíľe£ 
Panie korzenie winnice #noicy, y nápetníla 
żiemię, Pokryty gory cienie icy, y roffczki 
iey Cedry myfokie. | Roščiggnelá latorośli 
woie dż do morza, až do rzeki rofkrzemie- 
nie iey. 

Kościot Chryftuľow wfzczepił fię w Je 


Pfalm: 79. 


Z Feruza- 
lem Kostnť 
Chryfiufów 
ro zndcdI0ny. 
Hai 2, 


fádžiťa, y ten korzeń winny wypufzczác 


rozgitwoie począł. Jako y Prorok Jzái: 


ruzalem, y tam fig naprzod tá winnica «l 


alz dawno byť opowiedźiał; iż% Syonu wy. | 


ms. Y w drugim; Z Syonu, prawi ozdo- 
bność preknošči jego. Y tam Zbawiciel ták 
fwcim Apoftoťom rolkázať: dby z feruza: 
lem nie odchodžili, A tám záczelu Kościot 
y náuke y Zakon jego. Poczynagćie, prás 
wi, od Jeruzalem,  Y oznáymuje Łukafz 
S. jiko Apoltofowie w Jeruzalem Ducha 
S. wžigli, y kazánie. Ewángelij zaczęli, 
y fzczepili te máčice Chryftufowey fud- 
kości y nauki zbáwienney. Y wiele-ty« 
šiecy ludźi zebráli, y dla Ewángelij w 
boltwo dobrowolne; y wfzytkie prześlido 
wźnia, biczowania y zábilánia cierpieli: 

| Z Jeruzalem teyže mácice fzczep przy- 
nic Pior S- do Rzymu, y tám włzczepił 
z tegoż pnlá á nie ż innego winnice 
Chzyftufowę, z pomocnikiem fwoim Pa- 
wiem S. O ktorych ták pifze ttáry Ter 
tullian: Szezesliny Reymjki Kosciele w 


ktorym dpofiolomie náuky [moig y ze krwią 


wyłali, "u ktorym Piotr arownóny jeja 
z Pás 


| Katolik 
nigdy mi 
swati | 
beriyfia 


Pľalný 109, | — 
cag 

| wiary zd 

My Bore. 


s 


Pial. 49, 
Ator % 


De pra 
frip: h 
tetic, 


Z Feriti 
l E Riy 


mu, 


Cemu 
Boie A 
folfki 1 
De prafak iink, 
heretic 


lem do Rab Czemu fe 17, dby Kościolmi zoflámaty. Y dla tegoż 


) 
, 


Na dzień $. U oycierha. 428 
x Pdńfką śmiercią. w ktorym Pime? Fano | |heretyki: Ukażdie począżak Kostiołów fwo Idem ibid, 
| swym zeyščiem koronowdny jefi. w ktorym| jich. Zlickčie porządek Bifkupow fiwoich: 
| Jan Apoftoľ gdy był m ognifiy oley mrau.) | ktorzybytdk [Sli jeden po drugim od począ: 
| cohyssnic nie učierpiánfty ná wyjhę noś [m žeby pievnitý ich Bifkup, od Apofto- 
Z Rzymu ny jet. © Rzymfkiego zás Košciofá tenże) Idom «dbo od Apofiol/kich mežows ktorzy przy 
| woPollkicy fzczep z teyże máčice do Políkiey prá [poš ďotr núl, przodka miał, Także 
fe 5. E- šiedmia fet lat przyniesiony jet , y tu] ly uczeń Apoftolfki Jreneus mowi: My: mo: 
| wirgel w tym Kroleftwie fzczepiony: gdy Papie-| [žem myliczyć tých, ktore Apoflotowie Bi- 
(VON že Rzymfcy fwoie tu Bifkupy y kózno-| |fkupiwś po śmierci, y potomki sch dž do 
| 3y b 
dżieie pofiśli: y ludźi BOGA prawdźiwe-| [náfych wiekow, ktorzy tic tikiego sie ná: 
go nieznaiące, prawdą Ewángelij oświe-| |«czdls. 
ili Lecz wiemy iż džišieyši či na$i. prze: 
Ciwnicy, żadnego nam tákiebo początku 
fwoiey Ewángelij nie ukażą , ńby byłą 
z Jeruzalem, od Piotra, od Apoftľow ý 
a ich: Bo wyfzła z Wittembet- 
gu od Lutr4; yz Genewy od K/lwináx 
y z innych tego wieku fzkof y káteďr no- 
wych. Ktore przed fobá żadnego nie miá: 
|» ktoryby ták ucžyť jáka oni.  Niemiá- 
ty żadnych Koščioľow áni żadoego zgro* 
madzenia, ktoreby tak trzy máťo jako out. 
Po fmáku á mocy jagody, pozňáč fig 2. 
može z ktorey winnice fzczep ich wžiety Winnice be 
jeít To jeft po náuce ktora jeit gorzka sspodžie po- 
| zátá/liwa: fmóku y mocy oney winni: gnat, 


Tren: Tib:2. 
Cap: 3. 


m cih ; j 
(Niz feoia Miedzy temi pofámi byť tež S. ten 
| fiktg S. Foy Maste k ie a woia o 
fich pray- MoyCiech, ktory tu nie z fwoią Ewśnge- 
fd, — lig nie z nowo zdczętym Zakonem, śni 
z jaką fektą ktoraby fwoie imie miáfá, 
przyfzedť : ále z oną Ewángelig, ktora] 
fig w Jeruzalem począwfzy do Rzymu 
zafzľá, á z Rzymu tu do nas przez po- 
fiańce ftolice Apoftol(kiey wnieśiona ieft, 
y przez tego Świętego Waycčiechá, ktory 
nowy y młody fzczep: wiáry $.. nauką | 
praca fwoią polewaf. Nie inna náuka, 
iedno Kátolicka Chrzeščiáníka. Nie | 


peł de BAZE) 


ińnego fzczepu rofzczkę, ále z teyże Jero. 
zolimikiey mácice pochodzącą. — Nie A. 
ryśńiką, nie Sábelliáňíka, nie Neftoríka, 
nie Jákubitow: śle Károlicka Rzymíka, 

od Piotrá Świętego y oney pierwfzey mó-| | mowi; Z wónnice Sodomykiey winnica. ichs Dent: 3 

Kitolikow SÍCE Syońfkiey fzezepiona. Y przeto nie] 1 przedmieścia Gomorry jágodá ich, jázodá ; 

nigdy nie zowią nas śni zwano Alberty fte: Jako] |żołi, y grond bárzo gorzkie, żołć Gmiie wi- 
| wano Al- dźIŚ zowią fię Luterány > Kalwiniity, U-| [po ich, y jad [mokon nie uleczony. == <. 

teriyfiimi, gonoci. Bo Woyciech Święty nie fwoię Jaką náuke y jakie wino przyniofł Woy- Nauka S. 
naukę y Ewángelig przynioł: jako ci z | ciech Święty do Políkiey, przyrównśiąc z Hľapčitchá, 
fiolg przyízli, y przeto fig ták po niey} [náuka ich: dobrze poznść, iż to nie z.je- ta od 5 

Pfaln 10), zowig. Siryf yi 
Początkiem Tym początkiem y frzodkiem, z kto | rożna. Jáko fię y z pieśni oney Bogá- 
"try biia- rego wiárá Święta do Polikich Koščioľow | [Rodžicá, ktorą Święty Woyciech Polà- 
Pla. 4g | T OPK. przyptyneťá: zbiiamy y pfuiemy podźiś-| [kom zoftáwiť, pokśzuie. Jako rożny jad 
BAH dzień wfzytkie fektarze, którzy do nas jafzczotczy od fľodkiey zdrowey jagody: 
Atos | nowo idą, z infzym fzczepem, z infza ná-| [ták rożna ich naukź od tey ftirowieczney4 
uką, z infzym Chryfufem. Jakobyśiny | [roi Swięty Woyciech od Stolice Åpo: 


ce Jerozolimikiey y rzymíkiey Piotrowey 
namniey nie móiąca, Ale jako pifimo 


| 


dney winnice jágodá, śle dáleko od tey fkrarsow, 


już od dawnych wiekow, pierwey niżli ftolíkicy do Polikiey przyniotł. Sczep S. 
oni, Chrzeščiánie nie byli, y Chrýftufá! ! Woycjechś oto trwa w Gnieźck , oto 
y jego Ewángelij nie znali. My ukázu: la potomkowie jego; oto tám on nieu- 
d iem, fkąd nas Ewángelia y jako dawno| litáiacy rod jsgo; z ktorym ham wfzytko”. 
fi”  pofzlśs Y mowim z ftiremi Chržeščiá-| |dobre; jáko fię ná początku fzekło; pły: 
Any; jśko napifał Tertullian:  Apofłotowie| | nie, Pytaycie Bifkupow Gnieżnieńfkich; 


Ecclefia 34, 


BES każdym mieście Kościoły poflámwšlss od kto- | | jáko Swięty Woyciech náutzať. Poznay- 
rych  Koščioľom od Apoflolow pętawiowch| [či jeśli taż jágodá którą ż Jetuzalem 
J zóczężych, pochod wiary y našičňia náu | Piotr Święty w Rzymie fżczepił. Dozna: 
Z fiżte ki inne też Kościoły wźigły, p co dzień bio je iż nie infza. 
Y táka fidrożytnością y trwałością , po- Starożytni 


mu, zowie Apos /ię Apofiolfkiemi zowią; jáko potomfinvo Apo- 


tępiatny nowiny y odmiśny tych Lute- #g y triv 
holki Kos /fłolfkicb Kościołow. Bo każdy rodzáy od 


ránow y Nowochrzczeńcow ; y Kálwini- žťia bere> 
M sy iyki burzym 


De preťal sti, Swego przodka zwóny być ma. flow. Dożnawáięć iż idą bez przodkow; 
hzzetic, Y ztego fig źrzodfą y fzczebu y poj [bez oycow ; bez rodzáiu > bez fukcefiyi 


czątku chlúbiaci y przy nim fłoiąc, | zwie y Apoltolíkich mężów $ á po: 
lamy z tymi ftarymi Ghrześcianmi nál lpokazác fwoich pízodkow nie mogą: [da 
Oo02 fámi 
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Mfy A nowy 


Cbryfius u 
beretykow, 


De unitate 


Eccl: cap: 
$. 10. 19. 

Kosčioť 
Cbryfufów 
nie ufidje, 


Leć vo 


Beki mie ros 


dźdyne. 
Ephef z. 


Ro 7 GI Z 


fami fię śląc; nowa“ y rožna Ewárngelig| |z mácice nowey , A nie z oney raz w Je 
od oney'; ktora oświeceni od świętego 
Woyčiechá iefteśmy, wnofząc: “Ida z no 
wym y infzym Chryftufem, ktory przed 
nimi [oščioľá {wego y zgromádzenia nie 
miał, Bifkupow fwoich y kdpfanów mie 
miał , oťťarzá nie miat., ktorego ládá ce 
poniżyć , y zgubić dom jego y kroleftwo 
mogło. 

Nie táki nafz Chryftus ktoregośmy 
przed lat 700. przyięli,ktory miat záwzdý 
fwoy: Kościoł, y lud fwoy ktory odkupił: 
y zóginąć nigdy nie mogľ, y tu u nas w 
Polížcze żadney nigdy odmiány nie miaf. 
Ták wołał ná fwego czafu powfkiiące he: 
retyki święty Auguftyn : ` Niech jákim 
pifmem dowiodą y ` tÈ Kośiot . Ghryftufow 
zginął, á u nich fig dopiero m Afryce przy: 
wrocil y zofłał. Coż nam nowego przynośi- 
cie? máli drugi raz siať dobre nasienie 
chcecie z gdyż juž raz mýťane rosie úž do 
animá ? Jeśli tvierdžičie y iż to nasienie, 
ktore Apoftulowie siali x zginęło: Dowiedz- 
cietego: gdźieśćie to w pifmie Gzyżdliy iż 
żylo w Afryce zoftáľo? Tož y my tym nå: 
fzym Kálwinom mowim: Jeśli kościoł Bo- 
ży był zginął nim oni przyfzlisy vinie 
to było zágineľo,ktore Apoftoľowie począ: 
wfzy od Jeruzalem po wfzytkim świcie, 
y-$. Woyciech w Polfzcze pošiať niech- 
że ukażą to Z pifm4 Ś.iż z W itemberga y 
z Genewy powftác znowu miał ten Ghry: 
ftufow Kościoł. -Ale śni tego pokażą » 
żeby Kośćioł Boży upadać miał ; áni tego 
żeby: gdźie znowu fzczepiony być miał , 


| 


11 


W TORA 


O miejskóniu 


guftyn , 0 ktorým ufid Pańfkie powiedźsady; 
zgd miał wyniść, p jáko dáleko zayść, Bo y 
począć fie mia? od feruzalem, A zayść ha 
mfikie narody: 
Kościoła, ktory $: Woyciech wziąwfzy 
fzcżep nauki od Piotra $. y ftolice ý od 
náftepnikow jego, ten w Polfżcze wfzcze- 
pił, abo fzczepiony polewał; ktory tež 
iigodę ma Apoftoliką, tegoż fmáku y mo. 


ruzalem wfzczepioney , y po wfzytkim 
świecie rozniešioney. 


Ktorepo ją 
mowi ś, Au. koita 
trzymóć, 
De unit 


Traymaymy fig tego kośćioti, 


celek 
rpa 10. 
frzymaymy fię tego 


cyw nauce y prawdzie nic nie: odmienia. 


Ktorey fłodkośc w kościele Gnieźnieńfkim 
y w potomkach jego trwa. 
wiem y krwią fwoią w Prušiech miedzy 
Pogány 14 fzczepiąc, polał. 
fe tym fzezepem o ktorym pifmmo mowi; Cudzoľičn 
Cudzołożne; to ielt z infzey cudżey mácice, —fczep. 
látovosliy głęboko nie pujśczę korzenia ; áni Sapi 
fie wfłatku poftánowia. Choč m rozgách [ie 
rozlkwitną, przedfię jdko frabe wiótrem fig 

porujsg y wykorzenią. Potdmig [ie vozgt 

ich sy potzkie do jedzenia owoce ich; nå 

żadną Jie rzecz nie przydadzą: Go fig tych 

nowych winniczek heretyckich zápádľo 

y wiśtrem rożniofło, á kto wyliczy ? - kto 
wymowi „ iáki ich nieftátek y odmiáná » 
jákošmý przez tę kilkadziesiąt lat doznali. 


Ktora zdro 


A brzydźmy 


Nie ma błogoftiwieńftwa rodzay ten; y 


fzczep cudzy ktorego BOG nie fzczepiť Matthi 8, 
wykotzeni fię, mowi Pan, 4 zginie to co 
ie z pýchy y nie dla Bopá, śle dla fwey 


woli poćzęto. 


CL 8-36, 


w Cbryfiuśie , ióko [ie weń wfšozcpič, Y iákie pożytki 


z niego brac, y takich [te Skod firzedzy mamy. 


Teffkayčie we mnie, á- ja 

w was y mowi P.: JEZUS, 

Wielkiey to ffodkošči y 

miłości ieľt fowo , takie 
Páná tego wzywánie y upominánie : gdy 
rozmyślim iáko fig weń, ińko maćicę win- 
na, my rofżczki leśne, fzczepić ; y co zá 
pożytki y fkutki tego wfzczepienia : y tá: 
kie fzkody gdybyśmy odcięci od tego ko- 
rzeniá byli, odnieść mamy. 

Myśmy [a dzikie , leśne, pľonne, y w 
Adamie oycu náfzym. fkážóne drzewo. Z 
nátury iefteśmy, jáko mowi Apoftoť, (yno; 
wie gniewu + biśd nam ieśli fię z lálá do 
ogrodu, z pola do winnice, z złego y kwá: 
šnego 4 niepľodnego korzenia, do fiodkie- 
go y rodzaynego fzczepu nie przenieśiem. 


U 
| 


| 


| 


że 


Bo Siekiery fadow y fprawiedliwości yl | 


mego tylo ognia piekielnego, "czekścby- 
śmy muśieli. . Lecz dźiękuymy. P. Bogu 
Apoftolfkiemi Rowy y fercem > mowiąc + Colo; t 
©ybówiteś nas Panie z močy ciemnosci 
przeniofteś nas. m kroleftmo, Syna mitośćż 
żwey,. To iet do Syna y ktorego. w ciele 
miłuiefzyśbyś y nas w fobie. umilif. Kto- 
ry fzczep y korzeń może być leplzy,iáko 
Chryftus JEŽUS BOG práwy y człowiek? 
W Bóftwo jego wfzczepić fię nam nię 
było podobno : tak od Siebie rożne y då- 
lekie rzeczy. , przyiąć fig śni z foba fpoić 5a 
nie mogľy.. Až wźiął Syn Boży w íwoie w Bolh fi 
Boftwo ; nófze człowieczeńftwo + toż dom ný Bożego 
piero podobieňítwo y iedność nótury lú przez jo 
dzkiey to nam fzczęście y moc otworzyc. człówie- 
ło: iż będąc fynmi ludzkiemi Adómowe: cześliwi 
mi > fówść fie možem wtym nowym 
Adamie 


zczepinić | 


Szczep! 
y. polem 
greg" 
E Gor: 
| Rom: i 


| Joan: 


| Do wia 
potrzeb 
| Súkran 
| tow, 
| Joan: 


| 
Mar 


Rom: 
| Joan: 
| Boży 
| © Bez 
| mia, 
I 
Żywot 
chown 
Joan: 
Joan; 


Brán 
3 ma 


| Ná dzień 5. W oyćiecbź. 490 
| Adómie fynmi Bożemi. Będąc leśną gorz- | |dzay dobry. Ten. fok y pokarm ieft Tá- ; 
| ką jábľonia: wfzczepić fię w ráka Jábľeň| |fká y dáry Bofkie, ktore nam 2 wyfľugi y 
Korn možem, Wktorey wlzeláka flodkošc y Bo- | 


RACE męki śmierci Chryfufowey idą. Jako 
kościoł Szczepienie ftwo zakryte miefzka. Ee. rzekł Apoftoł ; Leśna roficzka fiála fię Rom: m 
trzymać, ypolenanie-  Fodáčzepienie nófze ieftći przez wiáre, Kczepieniem ,. y uczefiniczką żłufiośći oli» 
De unit, | pzegwiarę. ktorcy gdy Apoftof 6. Koryntyan náv: | mney : możefz rošc y dobre A miłe gofpo- 
Beclekap | Cor 3. mowił: im: Fam mfoczepił, Apollo polemat, | |darzowi jagody rodzic. Toc nafze mleko 


10, A 7 GAR: 
ktorym nas tá mátká karmi. Toc nalze 


potrawy, z ktorych šifę y moc ná rcbotę 

Bożą y pełnienie rofkazánia jego bierzem. 

Bez tego foku y pokarmu , śni rcść , Ani 

rodžič nic dobrego nie moglibyśmy. Y 

przeto Pan mowi: Bezemnie nic czy: 

nic mie możecie. . A ztobą. Pánie wfzytko 

możem : w tobie miefzkáiac á ty w nas, 

co mam cięfzkiego y trudnego będzie? - Pełągiarż 
Z tych How wiele náuk y pociech ma- bez łójkż 


my. Naprzod Pelágiany heretyki pote: A ehľíee 
liodobr že 


BOR 4. BOG maro ft dat, X do Rzymian, mowi; 
| Ty będąc leśną rofócnka, mÍSczepioňy$ ief 
| w. ftáteš fię uczeftnikiem korzenia y tluftości | | 


olimncy. Gdy wietzym mocnie y fžczerze 
wjEZU-Chryftufi, iż ieft Pánem y Zbá- 
wicielem nafzym,.y Bogiem nśfżym: y 
przyimuiem y ztego fię rádulem, co nam 
Joan: 6. męką Y $mierćią fwoią ziednał; ná lowie 
y Ewángelij jego przeftóląc: w nim fię 
wfźczepiamy. X: BOG Ociec iáko gofpo- 
darz ktory narmstáka wiáre dále s -y do 


Cado Syná fwego pociąga, nas wízczepia: z lafa j plamy» ktorzy mowili > láko piíze święty city A 
fczep. przeklęśtwa y gorzkośći przenośi nas. do Augultyn ; sę bez difiy Bożcy [am człowiek: | 4 ib: 
Sap: e Ďomiáry tF imócice-y korzeniá Syna fwego. z wólney moli (ivojey. može każdy dobry ú-.. de Gri s 


cwynek czynic. | deg mu jey potrzeba > Aby ria contra 
to láchicy czynić mogi. A Kościoł Ś. DAL Galet: % 
cza: iž żadnego dobrego uczynku, ktory», 1 račt: Sr. 
by płatny byť u Pana Boga, y fálke jego in Joan. 

y zbawienie zaflugował, uczynić człowiek, 

bez fálki Bożey ofobney , bez Chryftufą 

y pomocy jego, bez onego foku y sily 


potrzeb Do wiśry potrzebá Sákrámentovw ; | 
"$dkrómen:  zwłafzczą Chrztu $. ktorym fie w Ghry- 
i tow, ftufá fzczepim, przez mocDuchá ś.y wo- 
Joan: 3. "dg odrodzenia nafżego. Jako Pan rzekł do 
Nikodema: fesślś. fig kto nie odrodzi gno- 
wau zwody y z Ducha s, nie może wniść do 
Mas 16, prolefiwó Bożego. Y- ná innym: mieyfcu 0 >, „bez onego 
Pan: mowi: „Kto uwierzy á ochrzci fig j ktora z korzeniá idžie, nie może. Može, 
zbdwion będzie. Do wiáry chrzeft przydá- bez wiaty y fálki Pogánin y heretyk „99575 Mach: 8. 
| 8 ie: ktorym fig,iáko mowi A poftof „wo Cory | dobrego czynić ; iako cnoty Rzy míkich, 
Matth | Rom: 6. ftufú ficzepim Yo Sakramencie «mie Pogan pifmo chwali: Y Augulłyn $. do- 


| 


; Joan: 6. Pan mowi: Kto pożywa mnie s we mnie wodzi, iż im cnoty ich P. Bog pláčiť : ále De Civ: 
a Pożytki te. mieffkas a ja w nimi i žiemíkiemi temi dobry. „Lecz wiecznych 
gofóczepiee > Uważmyż pilnie co zá pożytki z takie: nikt bez wiáry y wfzczepienia fig w Chry- 
nia. go wfzczepienia, o ktorych tu Pan Chry-| | ftulá y bez fálki jego wyfłużyć nie może. : 
I.  fus mowi, odnośim. Pietwizy ieft żywot Z tego też micyfcá zálecáią fig uczynki ae Kde“ 
Yet dú. duchowhý y: niebiefki, s ktory wfzezepie| | viernych w Chryftúšie czynione ná korze a 
downy. tym bierzém. Bo w. Chryftuśie ieft y byť | [201 JEBO Z foku y z mocy wyłlug y męki wadą i 
Joan: L (od wieku żywot, mowi Jan šwięty > 4 ży- | ego: iż f jagody fodkie y Begu mite, żywot pied 
| Joan 34x... wot ten jefi świdtłość ludzka. Y fammowi:| 17 72 nie dále nam P. BOG Żywot WIE: czy, 
Fam jeft żywot, Jáko rofzezką bez korze | |0*:Y* Dla onego korzeniń ná ktorym ro: 
(ta. >, dla foku krwie y wyffug Chryftufo. 


g niá żywa niejeíb, y nie máigc? wzroftu SAA 
| sá y ródzńiu żadnego ufchłą fig. ftáie : ták wych ktoremi fig karmią, y z ktorých mic, 
ęGoloir |. cztowiek ieśli w Chtyftuśie nie ief, żywo:| |do. rodzenia biorą. Kto czyni prumwaysmo”. 
4 sz tá niema. - Zyieć żywotem cielefnym y| jwi Pan, idzie do światłości , aby fiş poka: Joan: 3, 
$: kGor; beltyálíkim źwierzęcy człowiekiako mowi zdły uczynki jego, iż w Bogu uczynione Jūs 
a Apoftoł : śle niebiefkiego żywotą ktoryj | Prawie w Bogu; bo ná Chryitulowým ko. 
R ieft złófki Bożey;bez Chtyftufa mieć nie | |rzeniu y Z jego fálki y mocy. Y ztąd 4 2 
Ji może: © Ktory żywot prawy żywot ieft, Apoftot movis We mnie y zemng vobiť 1. Comitšy. 
4 bez śmierci, ná rolkofz y fzczęście niewy- ia J Jajka jego. Y mowi z, Dobrgm 2. Tim; A: 
è powiedżiáne. Ten żywot čieleľný śmier:| | robotę zrobil, bicg moy odprámitem s miers. 
RE cią fię kroći: 4 żywot bez Boga y łófki nosim dochował : y czekam korony zaplaty sy 
a Szczepin : jego» po śmierci piekło ieft, -4 nie: Żywot. którą mi da Sędzia jprawiedlówy. Q czym, 
* w Bąfiwo Je > Jet y drugi pożytek tegó wfczępienia., | fig indźiey mowijo. | "Rb 
"vá Bożego” Brdnie foku branie foku z tey ták fodkiey/ y bogátey Zrad fig tež gánI leniftwo náíze y Wy- „Wymowki 
| przez jego šimáčie — máčice , y przedźiwnego korzeniń. Bol linowki do rodzóiu dobrego owocu, który z mamy 
-oczłówie* Ghryftofd. fkoto fig rofzczką włzczepi : bierze zko} |z rakiey pomocy tak wielkiey wynikać y A lavý 
pozem rzeniá pokarm ná fwoy wzrolt y ná ro-|, tość ma. Mowi, Pan: Kto miefíka wć mnię , 283. 
» "mó" O00 3 : : EJ 
"R S j 
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Pomoc do 
Gzynienią Z 


Chryfiufa. 


Pľal: 62. 
Pfal: 117. 


Nie tylo ro» 
dźić dle 
boynie ra- 
dzić jagody 
uczynkow 


dobrych. 


Co P. Bog 
m fmożch 
miłych 0» 
cżyścia, 


Kodu NA 
jáko doległością, prześlidowaniem, ńies 


á ja m nim, ten diie owoc wielki. Bobe- 
zemnie nic uczynić nie możecie: ale zęmną mocńmi , fráľankámi, y przygodami iaki- 
Je : wten czás ie czyšči láko złota w 0- 


wfzytko wam Ťácno y mile przychodźić 
bedžie. Pokiščie do mnie wiśrą nie przý-| [gniu > áby piękuieyśi byli. W ten czás 
ftáli: pokiščie fię w móy korzeń niej lokrzefywa te tofzczki „ áby lepiey ý z 
wfzezepili : nie mogliście nic wdžieczne-| |więkfzey miłości y gotącości dobre iágody 
go y miłego Bogu , śni ná pożytek wáfz| | pobożności rodźiły, Ták te fowá wykłada 
zbáwienny co czynić. Nie mogliście ża:| | Grzegorz święty; Ghtyzoitom y Gyryllus. 
dney dobrey jagody uczynkow pobożnych Obaczywfzy takie pożytki miefzkánia 
rodźic.  Stabemiście zoftawśli do dobre-| ¡w Pánu Chryftuśie y wfzczepienie fię w 
gosśityście do cnot y nášládowánia me-| | nim :"obáczmy tez fykody, ieśli przy nim 
go nie mieli. Ale przy mnie y we mnie! ly znim miefzkác , dbo ieśli dobrze uży: 
wielką poznacie odmiáne. Wleig kz) wść łalki jego , á jagod pobożności „, mi: 
moię do fercá wáfzego: dam wam Duchá lośći, y dobrych uczynkow rodźić nie bę: 
milości , z ktorey wam wfzytko miło yf |dźiem. Wielka (zkodá rofzczce bez ko» 
fácno bedžie , co jedno wam rofkáżę; jen być. Srogá Siekiera , ktora ią Wys 
trwaycie m miłośći mojey. Dam wam no- Gina; á nayftożlzy ogień „ w ktory WrZu- 
wą silẹ y moc do peľnienia woli Bożey.| |cona bywa , y gore á nigdy nie'zgore» 
Ja fam czynić y robić z wámi y w was) | Każda, prawi, rojśczka, ktora we mnie nie 
będę, y wfzytko wam ułńcnię, Sok ffod rodzi, odetnie ją : a kto odčigty będźie, á od 
kości ze mnie iáko Z korzeniá brác będźie- korzenia odpadnie: wyrkucą BO, mowi Pany 
čie: iśko pokarm y potężność ná oft4.| |iáko roficzkę y ufcbnie, y ubiorę. je yw o- 
bienie wafze. Wy tylko palcem fię čie: gien wrżucg y zgore. 
żarow dorykać bedžiecie : á ia ie rekoma| | Z ktorych flow potepiáig fig owi co mo. 
memi podźwignę. A iednák robotę wam wią: iż wiárá á miłość jedno fa, á być 
wízytke przypiľze j zá ktora pewney fię wiárá bez miłości nie może» Bo może 
zśpłacy doczekacie. : kto być w Chryktusá wfzczepiony, 4 nie 
Trudno fię tedy wymówić mamy miłowść go,áni z miłości jego przykazánia 
fibością nśfzą przy ták mocney ręce.| [czynić A czymże fię wfzczepić ma oná nie- 
Chcieymy tylo gorącą wolą y ftatecznym! płodna rofzczká? jedno wiśrg y chrztem 
fercem czynić, co nam rofkazano. Uczyň-| |Swiętym. Coż odcinść ježli fię nie wfzcze: 
my fobie trochę zmufzenia , kťádžmy pito? Tacy miefzkaią w Chryftušie wiáraz 
ffodkie brzemię y krzyż Chtyftufow ná fię: śle Chryftus wnich nie miefzka miłością» 
á pewnie z wefelem robić robotę Bożą E z niego nic biorą iedno liście wiáry: á 
będziem , śpiewśiąc : Pan pomocnikiem lágod miłości brać y rodzić niechcą. Može 
moim, nie zlekne fię Habości moiey, Pod: być rofzczką žielona bez owocu Może 
jeli mię prámicú jego: y gdym fig zótoczył, kto, iáko mowi S. Jákob, umarłą wiárg 
updść mi nie dátá. mieć, Może miec ciało bez dufze, 
A nie tylo chce Pan Bog aby te wfzcze- Ná tákie tedy przegraża fię Pan BOG 
pione rofzczki , iagody dobre pobożności [at y oltrg šiekiera, y ogniem nigdy nie- 


zzz 


rodžity : śle chce żeby hoynie rodźiły.| |"gifżonym, ktory zatluguie rofzczká nie- 
Ktora, prawi, roficzká rodzi, tę Očiec moy wdžieczna y zła , ktora przy takim y ták 
oczyści, dby lepiey y wigcey rodziła, Nie dobrym y buynym korzeniu nie rodźi. 

mowi o oczyścieniu od grzechow Śmiertel:| | _ To wycięcie bywa y tu ná tym świe- 
nych , w ktorych żadney dobrey jápody a y po śmierci. Ktorzy w grzechach 
nie mafz:ále o oczyścieniu niedofkonáťo-| |4ľugo leżą, á owocu pokuty S. nie czynią: 
śći, ktore nam do więkfzego poftępku w 
duchowieňftwie przefzkadzála. Te Pan 
BOG w fwoich ocżyścia y okrzefuie. Já 
kie więc bywáig 4bo niewiádomošci y le: 
niftwá do {zuk dnia więkfzego nabożeńftwa; 
abo myśli prożne y rozerwane : ábo za- 
báwy móło pożyteczne , y ftaránia y frá- 
fúnki zbytnie : ńbo niemierne miłowanie 
džieči , y powiunych„ y innych rzeczy 
świeckich. To gdy Pan BOG od nich 


dopulzeza Pan BOG ná nie kácerftwá y 
wpadáig w błędy heretyckie: y tak fię od 
iedności ciała Chryftufowego y Košcioľá 
|odcinśią. A zátym fchną láko odcięte 
ty ná Ziemi porzucone rozgi, ktore żywo- 
tá z korzenia y foku nie biorą, od fálki 
Bozey y pomocy oddaleni. A gdy ták 
uichnąssmierć ich ftrafaliwa zbiera z Świa: 
| y wiąże ie ná potępienie; y miece ie 
| w ogień on wieczny; ktory nigdy nie gá- 
oddala; dbo fowem fwoim, y náuka, zka.| |ŠBičsá Záwždy gore.Ko, prówisnić Mnie ae 

micjikaywyraucg go idko raficzkę odciętą y u 


zánia , z czytania, z Ruchánia, abo kárá-| | *, >, 
niem *y upominániem przelożonych, bol LU SiC zbrovg EO 1 Ogich TÚ zš S 
iáko 


Greg: lij, 
Epift: ż 

Ghrýť: Hy 
75.1 Jody 
Gyril: h 
Joan: lg 
cap: I4, 


Szkody tępi 
kto w Gr 
Jłusie wię 
mięfika, 


Widrą tte 
že być bt 
miłośći, 


Pogrofkd 
Siekicyą 9 
ogniem, 


Wycięcih 
mi tym smik 
Cie, prai 


heretyčku 


Serafi) 
vpich pie- 


kielny. 


| Namowi 
mikän 
w Panie 


Chryfius 


Smutki 
Mżni A 
łów wy 
Gwar 


Greg: lib 
Epift: z 

Chryf. Hy 
75.iń Jom 
Cyril: in 
Joan: lt, 
cap: 14, 


| Szkody tem 
kio w CH 
Jłuśie nig 
mięftka, 


Widrą nte 
že być bet 
pr: 

miloitis 


Pogrefiká 
Siekicyą 9 
ogniem, 


yć, iti (ih 
na tym Stolik 
(te, przez 
berety 


| 


| 


Ná dzień SS. eApofolow Filippó Y Tókuba. 


© jako to ftráfzliwe odčiečie,o. jáko cię.| |niebo że wfzyckiemi Pánftwy y bogźctwy 
fzkie fuchoty, o jako gorzka y przykra| jego, y mowifz: miefzkay we mnie; 4 ia 
firdflirny śmierć tókich. O jáko.  niewytrwány o4) |w tobie. Będziecieli we mnie miefzkác y 
da gień. © jako wieczny á nigdy nie agi | czynić i. moię,. o cokólmiek będźiecie 
E fzony. Ktorego fie uchraniáiac, ffuchay my! | chd ‘teč prosić, ftánie fię Wam. Ò jáko wielki 
co Pan dobrotliwy rádži y do czego nas przywiley moy jeżli w tobie miefzkam ? 
pociąga. Kto fig memu fzczęściu wydziwiie? któ 
MiefSkaycie we mnie á ia w was. Mie | ták (proľny bedžie áby fię do tego namó- 
fkayčie sprá Awi, m» miłośći moicy, Jeżli ndu-| |wić nie dat? A jednók wiele nás jef kto: 
kę moig chować y peľnié będziecie, m milo: rzy fi fię do tego fzczęścia pie kwópim abó 
sci moičy zofłdniećie, Ja mieľzkác w was| [im gardzim. Wolimy mieľzkác w żiemi ý 
będę. ja waia Ducha S. Duchá miłości; y} |w tym co dźie,y w niey zgnic y pľowác fig 
ferce miękkie, y gorące ku mnie uczynię, Wolimy miefzkác w cielefnych rofkofzacA 
Y pulzczę do niego fok fľodkiey milości jako bydło, y w nich fkdzę y brzydkość 
moley, W ktorey będzie wam facno czy:| |mieč, y gorzkiey śmierci y piekła czekac. 
nić wfżytko co rofkázuie, y cierpieć wizy: Obroćże Panie fetce toie do ciebie s 
tkie świeckie przykrości dla mnie. | ábym w tobie miefzkał : w tobie fie y w 
>| 


Natomwä do — O Zbáwicielu świśtó, trudnoli ubogiego pełnieniu woli twoiey kochał, w tobie ro: 
mibkdnia namowić áby fkárby brať y pieniądze? (kofzy y wfzytkie (kárby y zabawy moie 
rycie Trudnoli głodnego y pragnącego do (mó. pokładał. Miefzkay też we mnie wlewá: 
W ézhych potraw y napoiu chľodnego przy- igc do fkrcá mego fľodkie y korzenne wi- 
wabic? Go lepízego y fzczęśliwizego nas| [no miłości twoiey: ktorą ta 1edzna ro. 
potkáč może, jako z tobą mieľzkác, žrzo-| | fzczkń W tobie fzczepiona, napoiwłży fię 
dľem zywotá, y z Pánem niebá y Ziemie? | |odźić będźie wdźięczne lágody: z ktorych 
Tzáli kroplá wody fámá trwáige nie wy- ie Pan y gofpodarz uwefelifz: y ja fię ná 
fchnie y nie zginie? Izali wieczną nie z0-| |wieki z ciebie Páná mego wefelić będę; 
ftánie, gdy fię z rzekę żywą y plynącą| | jako ty mowifz Pansmoy: Niech meftle 
pomiefza? lzśli odcięta rozgá y ná ziemi! | jore w más będkie, á máfie tez wcjele 
leżąca, bez korzeniá nie zginie? ábo iey| | niech ffe nápeľni. Coż ia tobie Pánie ták 
w ogniu byc: śboićy Pr. korzeniu zoftác. .grzefzny y fprafny y ubogi zá wefele u- 
Y to icy naywyźfze fzczęście, Go lepize- czynić mogę? To fámôsiž ná mnie dro. 
„go fábey trzcinie, jáko gdy lię z želázem ga krew twoiá, y prace około mego zbá: 
zwigže: Co lepfzego chudemu  nedzní- | [Wienia nie zginą. Iz dobrodźieyftw two» 
kowi, jáko gdy mu wielki Pan mowi :| [ich wdźięczny będąc; Ciebie do dźnia 
Zľožmy fię do jedney burly,  miefzkay:| |więkfzych wzbudzę. Bo to nóywiękfze 
my z fobą. ja dam co mam, 4 ty tež day | |wefeje twoie; gdy ludźiom dobrze czynilz, 
comafz. A on nie ma jedno jeden fze- á rżeki boga@tw twoich ná nie wylewáfz. 
lęg: Y kladzie go do burfy:,4 Pan wielki| |Ą ia jakie z ciebie weľele mam y mieć 
kiądźie po kilkó-kroc fto-rysięcy złotych; mogę: wymowić y pomyślić trudno: W ni: 
y mowi: ták to twoie jáko y moie. O. de w twoie wefele, jako w morze wfzyt: 
bádwá fię mieywś dobrze: Ja do tego (klá. kich pociech y rofkofzy moich; ktoreś 


du nie przynolzy jedna dobrą wolą moję, |- nágotowať fľugom twoim. Tobie 
jako fzelęg podly, á ty sau moy dóiei| | chwafóy pokłon na wieki, Amen: 


Na dźień SS. APOSTOLOW 


FILIPPA y JAKUBA: 


v felkie ná on czás trwogi y na} „mieli: Y o jednyin żdraycy fwym imie» 
M. wałności ná ucznie Páňfkie po- 
— wftały: gdy im o blifkiey śmier: 1; 


dzy nimi: y o frogiey á romótrey śmier- 
Gi fwoiey wiadomcśc im dawał. Cigfzko 
ci fwoiey; y o ich -ośieroceniu; y zá: | |ý ferdecznie wzdýchálit myśląc; o nie- 
Smikiy g <hovániu, opowiádať Pan JEZUS. Gdy winnošci y háňbie Páná fwego; ktorego 
ši s EY Piotrowi naypierwfzemu miedzy nimij [ták gorąco miłowóli; y 6 fwoiey nadzieł 
dow w wielki JEg upadek oznáýmiať: iż fię go zbolážni ktora W nim mieli. pań fię jako ná Syná 
Gšívarick, Zápržec miał; mocą y okrucieńftwem j jego Bożego y jako, ná wielkiego u BOGA y 
l nieprzyiacioł uftrafzony. Kto fig nie prze- Judżi proroká [pufżczáiác: y obrobę $ Siero= 
lęki; gdy ná tę opokę takie zatrzęśnienie twa [wego jemu oddáfac: jako i im wizy: 
przyść miśło? Gdy y o innych przefirze | |tko upášč onym odeyściem y śmiercią jego 
gal, jako uciec od niego y wzgorízyc fię |kisto; Nie tad tym naymilfzych. a 

tecze 


Le 


492 


Sko Panu 
wefele.Czy- 


nim. 


Joann: 15. 


493 


sriwżdy na 
Ariany yNo 
wochroczeń= 
ce molac, 


Gbryffus pra 
wym Bogiem, 
bo w fiy mies 
rzyć kazał. 


Rożnosći 

nie maß w 
Bofiwie Oy- 
cà y Syna, 


kA TA WEB | 
teczek Twoich tágodny barzo: Očiec Chry-| |źliwemi y wdźięcznemi koľyľzať, y tuląc: 
fus JEZUS záfinucať: ý boláť fam bárzo O ktorých wńetże mowic „bedžiem, bo 
ná to, iż fię finucili. Ale iż Oycá [wego] | wielkie fľodkošči w fobie mála: jedno pier- 
wolą y roľkazánie pełnić było potrzeba: | |wey prawdę Katolicka ž tey Ewingelij 
nie mogł im w tym dogodźic. Lecz wfże-| |około niektorych śrtykułów umocnic mam 
lákiemi pociechami y namowámi lekki wolą za pomôca tegoź Páná megos 
czyni on żal ich fowy je dziwnie pržetá: 

W SZ ZĘSG 
PIERWSZA CZĘŚO, 
O wyznaniu Boflwá Chryftufówego, y 0 rozmaitości koron 
y zaplat ná onym świcie, y 0 tych kiorzy 

pozno Chryfiusá poznawóia. 
Szędzie gdzie jek Pos | znónia nie doftawito? Tego dby go znl 
zá jedzego BOGA z Oycem. Y gdy mowi» 


dny czás, nie omiefzkay:| i | 
my ná te Aryany wotáci Ň Ukaż nam Oytá á mamy ná tym dofjć 


bo też miło nie w każdey Wiedźieli iż bez poznánia prówego Bogás 
Ewángelij głubftwo 4bo złość ich ý nie ktorego Oycem zwális zbawieni być y 
wltyd fię hańbi; "áby przeftáli tak śmiele fwego naywyżfzego faczesciá doftąpic nie 
y żelżywie Boftw práwego Páná náízego| | mogli A Pan co odpowiada? „Filippie 
obrażać. A my wierni abyśmy fię wfżę-| |#žo midzi mnie widzi ý Oyed to jeft: Jam 
džie y závždy o tę krzywdę Páňíka y ná-| taki y tenże BOĞ: "ná ktotym fufznie 
fzę mowic; y gniewác y fmucić náuczyli,| |przeftóiecie, y od ktofego wfżytkiego we: 
mowi tu Pan: Wierxyčie w BOGA | |80 błogoffawieńitwa oczekiwacie. Y zás 
mw mię wierzcie. Temi Rowy prawcziwy | |inykálac Pan to rozumiénies mowi do Fi 

lippó, Nie wierzyjć dž ja m Ojcu á Očiéč 


4 uieomýlny miltrz naucza nas: iż on ieft 
prówym Bogiem, w ktorego Zydowie wie-l ljefł we mnie. Toz Boftwo mam co y O- 


rzylu Bo gdyby tym nie byf; jakoby W 
śię wierzyć kazał? gdyż wiara żadnemu 
ftworzeniu nie fužy, jedno fámemu BO 
GU. Kto ták ofzólał, by w Anjofa, abo 
w Świętego, 4bo w jákie ftworzenie wie 
rzycjto jeft w nim wľzýtkto (erce y nádžie- 
ię fwoię pofadźić mial? Ten to fam czyni, 
ktory fzczerym báť wochwálca być che. | 
A iż Pan mowi: y w mie mierzcie nie 
czyni fię infzym ábo drugim Bogiem: śle 
to rozdziela; dla czľowieczerftwá którym 
rożny jet Chryftus od BOGA. Jákoby 
rzekł; Jeżli w BOGA wierzycie, y w mię 
choć mię człowiekiem być widźicieswierz 
gie, Bom ja nie tylo człowiekiem, śle 
y onym Bogiem w ktorego wierzycie. Y 
potwierdza tego niżey, gdy do uczniow 
y do Filippá, mowi; Byś.śe mię ználi y 
Oycabyśćie też mego ználi, Filippie kto 
mię widzi, widzi y dycd. Jeżliby nie był 
Pan JEZUS jednym Bogiem z Oyčem : 
nie byłaby to prawda, iż kto zna Synás 
Zia y Oycá, Muši być iz rożnice żadńej 
miedzy ich nátura Bolkg nie máfz, " Bo 
gdyby naymnieyfza byťá? jużby nie jedno 
było poznánie y opifinie obudwu, Zná 
li dobrze Apofloľoviť Pánásjáko wielkie- 
go y mądrego Proroka y Meffyafzá: á je-| | 
dnák im Pan mowi; bysčte mig znali, zná: 
libysčie y Oycd, y tek dlugo% mami jefiem, | 
á nič poználiščie mig? — Gzegoż im do = | 


Swięci Doktorowie przeciw Aryaňom z te- 
go mieyľcá te blużnierce zaltomocdią. A 
zwłafzczą či co piľáli na Świętego Janá, 
jako Gyryllus, Chryžoltom» Auguftyn: y 
my je z innemi pôháňbiamy+ 

Jeľzeze y drugi błąd tych omylnikow 
obálamy z tych fow P, JEZUSOWYCH; 
W domu Oycá mego miele jefi msefkania. 
ktorym ńaucząć chcą, iż tu nA žiemi wfzy» 
fcy w fprawiedliweści jedńacy; y nie ma 
jeden nád drugiego więceysy każdy Chrze: 
šciáňin jeft ták Święty Jako Pánná Má 
[rya Mowiť Luter y uczeń jego popraw! 
mowiąc: Iż y tetr na Krzyżuy Mágdále: 
ná ták byli Swieci jáko Jan Chrzciciel, Ná 
te śmiałe falze prawda Kátolicka ták ná: 
uczoś jako w niębie nie rowne fa zapiśty; 
śle fa rozmaite w domu onym miefzká: 
nia: tak tu ná Žiemi nie rowne lą wyfus 
gi, y jeft ieden. więkfzey świątcbliwcsci 
vážli drugs Mowi Pan o fudze y robos 
tniku: śż jeden urobiť dziesigcs á drugi pięć 
talentom: Y zá ten jednemu diig ftaroftwo 
nád dziesiącią miats á drugiemu nád pia: 
cią. Weale wytługi, mowi Apoftot, ká 
zdemu Pan BÓG płaci, y zá zie y zá do 
brey ták jókó kto w ciele czynił. Stanem 
wfójscy, mowi, przed Trybunatem Chryftu- 
fowymi- aby káždy brat jakow ciele czyniłs 


abo 


ciec; y nic Ociec nie ma, czegcbym IA Gool: ię 
nie miał; z ftrony natury Bolkiey. Ták Gab e 


Joan: 
Chryfo: ii 
hune loch. 


Luter (et 


de Nativ. 
B. Marie. 
Jin: Flac: 
in defenfi: 
one cont; 


Tilitanum, 


Cap: 6. 
Nie rown 
mi A! giy 
aptat 
Św żęzych. 
Lóc: 1 


A pocal: 


Matth: 


t Cor: 


| Lib:z.co 


Jovinia: 


| În Joan 
| Trattat; 


| 


Cyril: lg 
Gap: 37 in 
Jomi, 
Ghzyfo: iù 
hunc loch. 


Luter; fet: 
de Nativ. 
B. Marie, 
Ilir: Flacs 
in defení 
one cont: 


Tilitantum 


Cap: 6. 
Nie voroné 
mi nfi wgiy 
żajk R 
Ów rięgych. | 
Lance: 19 


/ipocal: B. 


Matth: 20. 


t Cor: 15. 


Lib:z.cont: 
Jovinian. 


In Joann: 
Trattat: 67. 


Dialog: li: 
4 Gap: 35. 


N dzień SS. iio» Filippó y Jákubá. : 494 


abo xú #ľe, dbo zá dobre. Y w obiświeniu jízey Mitce Rai dopuścić nie możem. 

S. Jana do Babilonij mowia: Jako wiele Jef jefzcze jedno fowo w tey Ewánge!. 

w rofkofSách fig ukochałi:tdk wiele ie) day- lij, ktore fię nam przydáie ná wfpor wizy- 772ee4- 
čie męki y fmutku. Ták wyciąga fprá- É tkiey Kátolickiey prawdy, y nąuki, gdy A argi 
wiedliwość Boża: áby wedle roboty była, |Pan mowi. Tdkem dawno z mami á nie č ia 
zapľátá. Jeden robi wigcey: bedžie tež |pozndliście mie? Do Ghryftuľá y prawdy ZE: 
miał więcey. Jeden mniey: bedzie też jego poznania wiele pomaga czás y dfu- 

miał mniey. Ba wiele jet miefzkániá wj [gie przetrwanie. Zá czáľem wízytko wig- 

niebie. Jedno niebo, jedno fzczęście bło-| |kfzą dofkonáťošc fwoię bierze, á dlugie 14% 
goffawiónych: jeden grofz dzienny, ktory| |ta otwaržála iákim kto jeft, ý zdźdć fie t nie |. 
robotnicy w winnicy pracujący biorą; śle| [ni może, jako Pań mowi; cóby [ie z czáfom Matth: 20. 
nie idden podžiáť onego fzczęścia. Jako nie odkryło. , My Kátolicy w Polfzcze od 

gwiazdy wfzytkie rę ná niebie; dle nie je- |Esdmiu fet lat do Chryttufášmy przvítá- 

dnáko wfzytkieświecą. Y mowi Adoftof:! lli: y Chržesčiánmi zoftálišmy: á w Rzy: 

Infa je! światłość fońcd; á infa miešia-| (nie, zkad nas wiárá tá o prawym BOGU 

cd y nych gwiazd. Fako gwiazda od] |y nauce iego ďoľzťá, iuż puľtorá tyšigcá Dziwna Ch 
gwiazdy rożna: tdk będzie ná zmarimyc | |lat o Chrýftušie wiedzą; Tókżebyśmy go JAJ amy 
mfłdnie. długo poznác nie tnieli? tákzebyšmy > 


Tać jet y. Śwętych Doktorow náuká| 

Z tegoż mieyfcń yow Páňíkich: W do- 
mu Oycd mego miele jeft miefśkdnią: tákiz 
błąd zbiiał S. Hieronim. W niebie zgo- 
tomano; prawi; y miele roźnych miefokania; 
rozmóitym y Tożnym cňotom, ktore biorą nie 
perfony dle uczynki. Y Auguftyn S. ná: 
pifal ná też ows; Fef prawi; jeden nad 
drugiego medr fy j [práwiedliwhy) J Świą: 
żobliwfój. W) domu Oyčá mego wiele jeft 
mie fSkánia: Żadnego od domi onego nie od 
dald, w ktorym káždy miefškánie weźmie 
wedle zaffugi fwoiey. Dzienny grojć mfy | 
żkim iedńóki ktorý gopodarz rozdáic, przez 
ktory fi o znaczy żywot wieczhy; w ktorym 
nie dłużey żyśe jeden nižli drugi. Ale wie: 

le jej rożnych miejlkdnia; ktore w iędnym 
Žyrvočie wiecznym pokdźuią wiele rożnych 
dla zafługi godności. Tož naucza Grže: 
porz Święty y inni. Jako ná iedeh drogi 
kamień wfzyfcy iednóko pátrzá: śle ieden 
lepiey widźi niżli drugi, co w nim zá o- | 


długó około prawdy iego błądzili? Nie 
odkrył fię fatfz y ófzukśnie Rrymikich Bie. 
(kupow przez tak długi czás? Czyli ludži 
|nie bylo coby roziim mieli? Czemuź nas 
dopiero | wióry Uczyć chcą? . Z iakićmi no: 
winami idą nowego nam Ghrýftuľá | y no: 
wą o nim naukę przynofząc ? 

Hieronim S. ták ná przečiwniká pra- Epiftol: ad 
wdy wołał Po 400. lat chcefć nas tegó Pammachi- 
náuczáč Gzegośmy nieńiedkich? «Do tego um & oce- 
czáfu bez tey wiary był swiat C Gześciińfkr? SEN: 

y Nózyśnzenus także na takie nápiľať : Epift: 2. ad 
put: 2. a 
| f ię (ie dopiero przez lat 30. wiśra pô. Cledovium. 
Częłó, gdyż już jefł 400: lat jako fig Chry- 
flus ziówit; zdprawdę Ewargelia tak dlugo 
bytá próźna. Jako my fłufznie y ná nie zá: 
wołńć y one závvítydžič možem: ktotzyš. 
my nie 400: lac; śle púľtorá týšiacá lat 
w wierze S. y w žnálomošci Chrzyftufa 
będąc; Chrześcianmi przeżyli; gdy nas 
dopiero wiáry | Chrżeśćiśńfkiey náuczác. 
chea? Tżals, jako mowi Tertúlliánus: ták ne praťcri: 
wiele Koščioľom w jedńey wierze pobigdzi- 
zali fprawcó abo urzędnik Kościotó 
[ae io jef Duch Sviety mie odprdwo: 
a urzędu (wego? Izóli przez ták dlugi 


zdobó: Lepiey. widźi młody ž mťodémi 
y byľnemi oczyma: nižli ftóry z wýpá: 
trzonemi. Ták wfzyfcy ná iednego BO. 
GA pátrzýč y iedno Kroleftwo jego mieć 
będźiem: śle jedni więcey á drudzy mniej 
uyrzą: Niechże te złe ięzyki milczą; á 

náťzych chuci do więkfzey roboty y wyż- 
fzego poltepkú w cnotách y pobożności 
nie tepig abyśmy wyżfzych też w niebie 
doftoyności doftawać mogli: , Niech nie 


czds; 0 Kościele Chiyfłufóńym ná ziemi we 
wiedział, á ońegó nie rządził? O 
Niechże z temi fwemi nowinkómi ucie- 
kai; ktorých cźńs ten bárzo máťy od Lu- 
tra odkryť: iż fg peľné odmiáhy, nieftá- 
tku; faťfztiž y niezgody; iż tudzoľožnes 
rownáia: floňcá z gwiazdźńii Nayświęt:| fro iet z invego A nie z Chryftufowego 
Mátki Božeý Z innemi niewiáltámi: Bo ftarego fzczepii fżcżepienie; ktore korze- 
im tego z cierpieć; -y takiej krzywdy prže nia głęboko „nie pufzcza, po wierzchu 
czyftey y nád wfzytkie Anjoty haywyż. | | idžiez á oftatek ládá wiatr cbóli. 


WTORA CZESC, 


O počiechách iv kľopotách tego ŻYWOLA. 


P 4E wfzytkie fotkie fowás ktoremi| | ktorzy závždy mamy co cierpiec: Byśmy 
Pan JEZUS fmutek uczniow fwo- 


Sap: 4. 


ofobnych y poiedynkowych doległości nie 
ich leczy; nam fię tež przydála, Ppp mieli; 


495. 

Tefknosé 
eż 

Ghryftusd. 


Palm: 136. 


Palm: 86, 


T. 
Nie Romy 


dlerzeczą y Ten mowi co nie owy, Jáko ludžie nie- 


mocą Chry» 
[us ćiefy. 


Matth: 8. 
Matthi 14. 


Luc, 


33 
32 
3» 


K 42 
mieli, iśkoż je ma káždy: fámá tefkność| | 
do Ghryftuľá náťzego ktoregośmy do tego | 
czáľu nie widzieli, 4 ták wielkieśmy rze: 
czy o nim uwierzyli: y do Oycžyzny y | 
do domu przyrodzonego, y włafnego te- 
fknośc, trapicby nas barzo mogľá. A ktoż 
tu nád temi rzekami Bábilonu y niewo: 
li nie placze ná Jeruzalem wfpominś- 
ige? kto nie tefkni do miáftá onego, o 
ktorym, jako Pfalm mowi, ták wiele do- 
brego ffyfzym? do żiemie oney gdzie pľy: 
nie miod y mleko, y rzekami fię wfzy: 
tkie rofkofzy y fkárby wylewáia? ktoby 
nie rad prędko ogľadať onego Dobrodzieiś 
ktory dla nas umórł, y ták wiele nam zie* 
dnáť ? Lecz krom tey tefkności nedzech- 
my wfzelákiey pełni, to z tąd to z owad. 

Sámo to iedno fowo Páňfkie uciefzyc 
nas záwždy może: Nie fráfuyčie ferca 
fivego: gdybyśmy uwažáli kto. ie mowi] 


potęźni ktorzy wyrwác nas z trudności ie 
mogą: śle fáma rzeczą ciefzyć może. Gdy 
toneli Apoftołowie „ tylo im rzeki Pan: 

Nie boycie fig: ferce fię im upádľe náprá- | 
wifo. Bo on 'mogł rolkazác wiátrom 7j | 


morzu. On fam cò mowi: Nie płacz aj 
midfło: Ťzy iey záraz oddalił: bo iey u- 
mártego (yná ożywił. Jeślity mnie Pá: 
nie čieľzyfz co fmutek moy. oddalić mo: 
żefz; jeśli ty mnie żółuiefz y zemną bole- 
iefz: jako fam fwoiey y moiey zafości nie 
oddalifz?  Izali nie możefź jeśli chcefz? | 
A pewnie chcefz gdy mię fam cieízyfz 
á mowifz: Nie frafuy fig Nie będę Pá- 
nie, Bo ty zdiąć zemnie ten kłopot mo. | 
żefz: jeśli nie zaraz, tedy po tym. Dofyć 
mam na tym iż ty mnie żałuiefz, ktory 
mię wyrwác ze wlzytkiey trwogi możefz. 

Wierzyčie m BOGA y w mie wierzcie. 
Byśmy, w nayciężfzych ucilkach nafzych 
mowili to towo: Wierze w BOGA: z 


| 


Pako Re wia takim rozmyślśniem jáko fię rzecze : nie 
"4 w Chry- odwłoczną pociechę mielibyśmy zaraz. 
fiufadiefyć, Wierze m BOGA krorý mię tworzy? y 


n Joann: 3. śwśdł zmydięża : to ieft wfzytkie nájázdy 


odkupił, iż on o mnie myśli, y ftáránie 
ma o mnie Oycowfkie y Bofkie. Wierzę 
w BOGA ktory zliczył šládý moie, wie 
co fię zemną džieie: on mię rządźi, on 
mię ćwiczy, on mię nápráwuie. Wierze 
co mi obiecał W ierzę y mocno trzymam 
© wfzechmocności jego, o prawdzie jego; 
iż mi ią zyści: o miłośierdźiu iego , iż 
mię wyrwie gdźie mi naycieśniey bę- 
džie. Wierze y mocno wierzę, á zbić fię 
żadney pokuśie y niecierpliwości “nie 
dam. Tać włdra. Mowi Jan Święty 


|| 


y pokuly niefzczęścia świeckiego Kto 


NI E 

mocno wierzy, iśko go ten Chryftus mi- 
fuie, ktory zdrowie fwoie zań dať: iako 
fię uciefzyć nie ma; gdy do niego wola, 
áby go nie opufzczał, 4 (woiey miłości ku 
firapionemu dofyć uczynił? Wierz Bogus 
mowi Mędrzec, a on czę naprawi. Profiuy 
drogi twoie dufuy mu. Ktorzy fie boicie 
Páná BOGA wierzcie mu, á nie zgińie 
zaplátá wójld. Patrzcie fynomie y naro- 
dowie ludzcy, ú wiedzcie: iż fię żaden nie 
Kukat ktory nódźieię n Pánu BOGU miaf. 
A kto kiedy czyniący rofkazdnie Boże opu- 
Jiczony jefi? dbo kto go wzywał dby śm 
gardzić miał? Poty Mędrzec. Takie nam 
płyną pociechy z wiary w Pana BOGA; 
gdy gorąca ieft 4 żywa. 

W domu Oycá mego miefškánia jef 
miele. Nie dźiwuycie fie iż fię tu źle ma: 
čie, śpiewaycie iedno: Nie tu dom: Nie 
łu: dom; á wnet fię uciefzycie. W gości 
nieščie miedzy obcemi; ládá kto was fzar. 
pić može: á ten $wiát obcemi górdźi . 
wfpomnicie iedno ná dom wśfz, ná Oycá 
miłego, ná dobrá ktore w nim fa, ná braty 
y powinne: á pokwápicie fię do nich: w 
biegu y drodze nędzą wam lekka będźie: 
leftcze Pan BOG, mowi Moyżefz, nie dať 
odpocznkenia: iefzcześ ná pufzczy miedzy 
wężami y iáľzczutkámi: iefzcześ pod přá. 
chčiánemi domkami ná žiemi, ktora nie 
rodži iedno ciernie: Kwáp fię iedno do 
odpocznienia , do domow murowanych 5 
ktorycheś nie budował; do winnic ktory: 
heś nie fzczepiť: do cyftern ktorycheś nie 
kopať: do (rebrá, złota, y komor pelnych; 
do pokoiu z wefelem, do zamkow z be. 
śpieczeńftwem: do odpocznienia z doftá. 
tkiem. Tám będźiefć śiedźiał pod cbłodni- 27 Reg: + 
cg twoią s pod júbľoníg y. winnym liściem 
twoim. Spać bedžie/š, y wdzięczny będźie Dent: 2. 
fén twoy: á żaden Čie nie obudzi, Pokoie || 
¿memu nie będzie końca, Będzie jako rzeka Levit: 30, 
w ktorey nigdy woda nie u[iáies jako mowi 
Prorok, pokoy twoy. Obyśmy o tym domu Ifa: 4% 
záwždy myślili y mowili: jakoby nam 
predko y wdžieeznie tá zła droga zeízľá? 

Idę gotować mam mieyfcá: śbyś nie 
rzekł, trudno y wyfoko do tego domu A 

; pi > Y Zgotonwdnit 
boig fię wypchnienia, y wrot zawśrtych sieyfča jiki 
głupim Pánnom; bo gniewam częfto nays poćżecha. 
milfzego Oycá megos Nie boy fiş. Mafz Chryfus 
tam dobrego fprawcę fwego , ktory od #477 drogę 
čiebié nie tylo przepraľzá : śle y długi £% 
twoie płaci, y przewinienia twoie, y goiew 
Oycowíki z ciebie znošis. Mafz tám pó. 
winną krew y brátá twego: ktoryć tám 
iśko Jozef w Egiptcie wfzytko nágotovať. 

Ktory Icpicy y pociefzniey do nas mowi, 
niżli on mowiť Jozef,  Pokwapćie fie do Chrflus 
muis 
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4 | Ná dzien SS. zdpołołow Filippź y Fákobá. 496 
gmdodomu winie. Bo mię Pan BOG uczynił Pánem| |po fugi ná ucztę fimemu Krolowi cho. 
| fgowaywa spflýtkity ziemie Fgfptfkicy. AiSyn Boży| |dźićc? niewiem iśko fię tey dobroci twey 
Gench, 45. mowi: Úlozyniť mię BOG Pánem mftytkiego| (džiwowáé. Jozef po braty fwoie nie przy- 
wsebd y ziemie. Bytemtym záwždy we.| |chodźit: śle im tylo potrzeby ná droge, 
dle Boftwś; ińko przed więczny Syn Bo.! 1wozmý konie, fzáty y złoto poffať : 4 ty 
ży: śle dla was Braciey-inoiey nábýtým| |ľám niegodne fugi twoie prowádžič 
Prawem y wyflugą moią, doftałem tego| |chcefz>  Dofyć Panie moy iż Anjoty fu- 
Pańftwa w nátutze ludzkiey, pricuiąc y| |gi twoie po nas šlefz. A Pan mowi : Genef 44. 
«ietpiąc: śbym figę. im z wami dzielił; | Drogi trudna; przez śmierć y woytką 
was do tego nabycia mego przypuščiť, yj |fzatóńlkie, przez ogień y wodę ptżechod 
fpofdźiedźiemi. uczynił. . Podźciefz "do ie dò tego mieýfcá wam zgotowanego. 
mnie; bo wfzýtkom iyż zgotował dla was:! | Jam ieft drogs: potrzeba mnie famemu Chryftus 


wfzytkie niebiefkie dobrá y bogátwá wś” 
fe fy. SR WE 
O. iśko to pociefzne wzýwánie. Tám 


gdźie dla naszgotowśno, tám fię kwabmy: 
gdźie brát náťz y BOG nafz kroluie. Tu 
ná žičmi nie gotuia nam iedno há ieden 


Tu tylo ná 
déien zgoto* 
mano, iákoná 
N W A 
sedej: moclęg. 
33 
33 


y to we złey; y to nic do rolkoľzý y od. 
pocznienia prawego: tylo do krotkieý po. 
trzeby, Tu chleb pľákánias chleb czelá. 
dny gruby; y twátdy: 4 tám zgotôwáno 
wfzytkie rolkoľzžy fynowfkie; y wieczne 
do wiecznego pokoj, O BOZE; czemuż 
tam nie tefknim # czemu fobie z taką 
pilńością gotuiemy imieyfce; ż ktorego 
nas wypędzą? buduiethy; kupuiemy wsi, 
zamki y zapilulemy fobie wieczńośći > 
ktore raczej króciuchną áréňda zwać mo: 


| mas czafu 


Zgrómadzamy z oným bogatym, mô. 
wiget Duffo móżd, majś wiele dobrego ná 
długie látá, odpoczyway jedz; piys užymay. 
A nie baczym iż nie będą głupie látá; a 
na wieczność nie będzie odpocznienia, 
długiego: tey hocy dufe % has mydrą: å tó 
komu co fię nagoiowało zoftdnic? Nágoto- 
waleś, ale nie fobie: infzy tego zážýie,á 
ty odbieżec tego muśifz, coś tak chciwie 
zbierať, O iáko tám lepiey gdzie Chrý: 
fus nógotował, byśmy fięfimi ná to go- 
towác chcieli: 4 tu w tey gofpodźie myslą. 
imi y kochńniem głupim wie zoftáwáli, 
Gotuýmy iáko mądre Panny oley mito- 
sierdzia y iałmużzny; aby nam tzeczónô: 


Luc: 2ż, 


Matth: 26. 
Chryftu(ú oblúbiencá y brata zgotowdnego: 
Bošcie mię w moich ubogich  katmili, 

| Odžiewáli, opátrováli. 
Przydzie P. 


przyidę y weżmę mwas do siebie, abyscie tám 
Ghryftus po ; 


byli gdźiem ia iefi. |. Zgotowawiżj wam 
inieyfce; prziydę pô was y ná hie was 
wprowádze. Nie doľyčže Panie môy , 
iżeś nam takie iieý[ce ý odpocznienie 
„drogą krwią y śmiercią twoią zgotował: 
iefzczefz fam po nas przychodźić chceíz? 


imierćz, 


lzali to nie żelżywość twoia krOlewika; 


| 


dźień, ňá ieden noclek, iiko w Bofbodžie, 


(Wnidzie do wefela y królefiwó mam od 


A gdy odeydę mičy[té mam zgołuię, zás 


tam być á was przeprowádzič. " Potržebá 
uczynic wam Śmierć lekką; potrzeba od- 
gromić y potopić w morzu nieprzyjaciele, 
fi ogień onegó piecá Babilońfkiego w rofe 
chłodzącą obrocić, y Jordan ná wchod 
do tey obiecaney Żiemie ofufzyc, abyście 
śpiewśli: Pózefllssmy przez ogień y wódę; 
y wpromódziłeś nas na ochłodę. Moglbym 
to przez Anjoťy moje f(prówić: śle Márce 
ha dofyć fię dźieiez gdy Támá džieči fwo- 
ich nie noši. Miłość moi4 ku wam nie 
dopuści; abym to komu innemu  zlecat. 
O BOZE coto zá ták ňiežwyczáýna fátká. 

Gzýnili to Pań JEZUS każdemu wier- 
nemu fudze fwemu; aby poň przychodžiť 
y brať gó ž fobą: czyli to byť famych A- 
poftofow prżywiley, iż fig im P. JEZUS 
przy śmierci ukńżował; y došiebie ie pro- 
wádziť: niewiem co nA to powiedźieć. . To 
tylo wiem: iż któ czuyny'o fobie 4 prawym 
|ieft uczniem tego Pánás 4 ma w fobie cno» 
[ty Apoftolfkie; iż w SAKRAMENCIE 
prżenaydrożfżym Chryftusń fwego može 
przy fwoiey śmierci miec; obyczálemi tym 
który włzytkim wiernym ipolny iet, A 
a ofobliwośći czytamy ; iż wiele Swie: 
tych przy Śmierći mieli Páná fwego, y 
widzieli go wychodząc ż ciśłą. Jako go 
Piotr Swięty przed męką wcią w Rzymie 
widžiaľ, y Paweł S..w więzieniu, y ińhi. 

Pan JEŽUS nie tylo ieit droga nśfzą; 
ktory nas tám prowśdzi gdžie fam ieft: śle 
liet y prawd4 nafzą ktora pochybic nie 
| może: Jezli on ták obiecuie y ták mowi: íž 
prztýde á wezmę mas do siebie; pewnie przy 
śmierci: á láko mu wiśry dác nie mamy? 
| jóko fię o ipofobie;' jako to uczyni; py- 


| 


tác mamy? on wie jako to nam uiści, 
A gdy jeft nie tylo droga y prawdą, 
śle tež y żywotem náfzym: śmierci fię 
przy nim bać nie mamy. Učiekác śmierć 
milsi gdzie żywot ieft. Y z umńitych ten 
żywot uczyni żywe. Jeżli ciało w proch 
fig obráca: nie długo tego.  Przydźie 
CZĄŚ > -iż dufzą w nim żyiąca y cialo 
ożywi. Zawofa żywot náľz Pan JEZUS 
| [ká umrórie ciała; A wfzytkie groby wro: 
Pppž g 


droga náfšá. 


Pfal: 65. 


Jożli P. Fe- 
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Chryftus 
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nahá. 
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Genef; 37. 


Drzewo 
caci godne. 


Pfalm: 98. 


Ziemię 
czćić Pan 
Bog kazał, 
Exod: 3, 


sy 


R Z 


cą ie żywe, y Śmierci iuż nie podległe. 

BOZE moy y żywocie moy, ożyw tylo 
dufżę moię, 4 będę miał ná tym dofyc, 
o cińło to niedbaiąc. Day mi wiśrę go 
Taca yżywą ku takim obietnicóm twoim, 
ktoraby mię w nadziei uprzeymey trzy: 
mała, o fáľce y pomocy y pociechach 
twoich, ktorych mi do zbawienia mego 
potrzeba. Zápál we mnie'chuc do domu 
Oycá twego; y do mielzkánia "páťácow 
wiecznych, áby mię nic ná tym wWygná: 
niu nie trzymóło. Niech tež tám mam 
kącik zgorowány. ná ktory każałeś mi tu 
robic. Zzotowány ieft y kupiony ktwią 
twoią: ale nie bez moiey wióry y Środ- 
kow do tego: nie bez wyfľugi ktora idzie 


ASN EB 


z przylážni twoiey', tym co fig w twóy 
korzeń y mścicę. wfzczepili, y. fokiem 
ffodkośći fżczepu Ťálki twoiey wzraftáia > 
y rodzą iagody 'uczynkow dobrych. Od» 
dał iednemu teíknošc w oczekiwaniu przy- 
fzćia twego : poki mi, tu cierpieć każefz, 
4 poki nie prziydziefz: nigch z ochotą 
cierpię, ciefżąc fię pewnymi obietnicami 
przyfzścia y obiáwienia twego. Czekam 
cię Panie kiedy "mig záwoľafz: myslec fig 
ochótnie odezwac; áby mię ná onę godzinę 
nic nie trzymało; áni przefzkadzáťo, “do 
wyfzcia "z čiáť4 tego; a do drogi ktorá 
mię przyprowádziíz tam gdzie z Oyceiň 
| y z Duchem Świętym kroluiefz BOG 
ieden "ná wieki, Amen 


Na dzien Naležienia Krzyża S. 


Dy świśt prawie wfzytek: uwie- 
czyt w ukrzyżowanego BOGA; á 


Kocioł, Boży z krwáwey ręki tý- 
rańow Rzymikich wyzwólony byľ: po 
trzech-fet-lat blifko od męki Páňíkiey: te- 
fknili barzo ludzie wierni do tego drzewá 
y Krzyża, ná ktorým BOG: y tworcá 
świńtaą wfzytsiego zá grzechy nálze cier- 
piąc y umieraiąc, zdwiefzony był. -Bo 
iet wielka pociecha mieć ińką painigtkę 
y znak rzeczy iśkiey wielki y miľey kto. 
ra (ie raz fala, Jeżli fkrwawiona fuknia 
fynaczka onego „Jozefa Oýčú iego Jákobo- 
wi; ktory go ták batzo miłował, zá wiel: 
ki upominęk byťá: y na nië pótrząc do ża- 
tości fię wzbudzał; dáleko Chrzešciánom 


| 


drzewo ono ktwia Chryfłufową oblane 
wdzięcznieyfze być miśło, -Przetóż má: 
tká wielkiego Konftántyná Helená, tę: 
fkności tey wytrwać nie mogąć: fámá fi 
z Rzymu do Jeruzalem puściła, tego drze: 
wą fzukáč: Y błogoffawił iey Pan BOG 
iż fzukálač ználázťá. To iey nabożeńltwo 
świat wfzytek Chrześciśńfki pochwalił, 
y ukochał fig w ťákim fercu'y wierze ieys 
4 iakoby. (karb wfzytkiemu światu pocie 
fzny naležiony byt, z tego fię ráduie, yido 
tego czáľu y w tym fig kocha: y dnia dźi- 
śieyfzego dźiękuią zá to Panu BOGU 
Święci.  Mowmy © tym zá pomocą Bożą 
w pietwłzey tey części kazania:,4 potym 
z Ewángelij wykłśdu fie uciefzymm 


PIERWSZA CZESC, 
O Należieniu y czci Krzyż S. y kochania fie w drzewie ná kto- 
rym Pan cierpiał, y w znakóch ktore zwyczóyne mámy. 


le uślibyśmy fłufzney przy- 

mowki głupftwa wielkiego ï 
niewdzięczności fromiotney: 

s gdybyśmy ono drzewo na 

ktorym BOG nafz umierdiąc żywot 5wiá- 


tu kupiť, w ręku mieli; 4 onego nie czcili 
y w nim fię nie kochali. Goby to byťoj 


zá dzikie y leśne ferce? co za wiára y mi 
łość ku ukrzyżowanemu? Pfalm nas wzy- 
wa; abyśmy podnożek nog Bofkich czcili; 
mowiąc; Podmyż jfayćie P. Boga mafiego; ý 
poktońćie fie podnożkotwi nog jego; bo Smig- 
ły jef. Ziemię ná ktorey Pan. BOG z 
Moyzefzem mowił; uczcić mu kazał, mo- 
wiąc: Zlemiá ná ktorcy fłoiff. święta jef. 


Y boty zdiač z nog musiał; czcząć ono 


mieyfce bofemi nogami; które P.Bog | 


cnością fwoią ozdobiť, Go y Jozuemu A- 


njof rofkazat; fiowiąc: Mieyfce na którym Joli: 3. 
fiif swięte jefi.  Czytnże fig poświęcito? Ziemię . 
obecnością Aniejfką.  Y náúczyť Aniot Annis e 
ludźi, jako máią byc tego wdzięczni; gdy e 

fig im Pan BOG obiawia: aby y mieyfce 
ná ktotym biorą dobrodzieyftwa, czcili. , 
Go y Jákob Pátryárchá uczynił óney ro: wa ę 
l ; ná ktorey przez (en BOGA widźiał: aż 


KARA j s wozdił nh 

Hczcił ią zakładaniem, y pomázániem ktorey Bogi 

kńmienia mowiąc: Stváfšlime to mieyftes midźiał. 

Tu dom Boży, tu wrota do niebá, jeft ná 

tym micyfcu Pan BOG. To jet iż mi fig 

tu ukażał, y tu mi wielką tąfkę uczynił: 

ták to mieyfce czćić będę; jakoby tu byť 

dom Boży: ER ia RAM 
Naśmón wžiawfzý zdrowie w żiemi S: EF Ai 

lod BOGA Jzráelíkiego, ná wdzięczność brał inh 

lý pamiątke dobrodzieyftwaz Zá dożwole: g fiey ri, 
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i Reg. ži. chowano w Kośiele przy ohey fkrzyni: 
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NÁ dzień Náležienia Krzyż 0. O 
niem Prorockim, ‘päbrat žiemič oney fo- | | » świśt po džiš džieň raduie. A 
bie ná Oftarz. Nie tylo BOGA czczący Ity dziś náftálacy doktorku, fmucifz fię y 
Izráclikiéko, dle y tę ziemię w ktorey by | | Chrześciańftwu wfzytkiemu y takiey (tá: 
"Ta chwaťá y Otrárz. y Kościoł j jego; y pol |rożytncśći y, rozumom świata wfżytkiego 
'ktorey BOG 'nogómi (woietni chodźić |przymawiafz, Rożmyśl fig jakiego wy: 
"miał, Wfpoinina S. Augultyn,i iż Chrze:| |śmiania dla głupftwa twego godzien jefteś 
'Ścińnie nie tylo fię do ońey Ziemie kwá-| | To nabožeňítwo Chrześciśń(kie chwa- ję demon: 
pili, po ktorey BOG w ciele 'nafzym cho! Jlac Chryzoftom S. ták nápiľať:  Oňego fra: quód 
śdźif : dle y onę ziemię dáléko wieźli dół |drzemwá ná ktorým było półożońe J ukňzyžo: Chri tùs fit 
fwoich ftron; y Koščieťy ná niey budó-| {máne cia ido Páň/kie, fiukay. Bo smidt wj Deus. 
wśli Y Hieronym Swięty Wzywa niel |iek radby je miał. K go ma iáký odro: 
które do inieyfca oriegó Bethlehem; gdźie| | bike: m žľato je kłidźie, ġ mężowie y nie» 
Tiç P. Chryftis urodził, mowiąc one flowá| |widfły, ý wiejśiią je ná fojidch fiwoich, y 
z Pfalinu: Poktoňmy fie nd miejfcuy ná ka Jig oxdabiáiý y mięlmożnemi fig ozynigz 


ktorym fłdnęty nógi jego. To jek Banál Y obrony doflaig choć to drzewo było potg- 
nafzego JEZUSA. Chryftufa. pienia. Ale teń co w /fytko | p danie jg T 

Jesliż y žieľniá po ktorey chodžiť Pan f tuic, ktory śwdł z grzechu wywodzi: J zie. 

ZUS, ješliž grob w ktorym ciało) lnie niebem ucinit: y żę też rzecz tak i wzgdr 
jego lezáťo tókiey "czči godzien; iż mowi| [dzong nád inne Smierci brzydjoę na sá 
Jdáiaťz: Będzie príčfťatvny grob Jego: : podniajł. 
Krzyż ná ktorym wisiał, y tofoże ná któ. Niech naš nie nauczAią; jáko Gżcić tò Pomars 
rym umárt, j ý tò drzewo ktore ktwią fwoią drzewo mamy. Potwarz na nas kładą; bererycka, 
oblał; jáko naywyžľaky cžci ú nas miec nie] |imieni4č, jakobyśmy drzewu temu Bultwo Ms diiem 
ma? U nas, mowię, ktorzy Chryttufá| jakie przycžytáli, ábo je #4 BOGA mie Byfiwa ża- 
miłuiemy wy rádži go wfpominamy; yy jli- Nie ták jeft: wiemy iż dizewo drze: dnego drze 
krew jego : 3 ktora dla nas wylał; wielce | lwem: Ale Pańfka krew y Páná cò ná ad x 
poważamy. Uchoway BOŻE; áby tol Inim wisiał, w nim czciihi; y taki z tego 


drzewó Świętą wielkiej í czci mieć hie miś: | | pożytek. mamy; jákobyšiny fi fię famemiu 
Chryftufowi kłaniśli; y jego inękę y 


ło: Tzali nie jelt więkfzey czci gódne; 
śmierć; y fowá ktore umierając mowiłz 


A Mamy też y tę Wiśrę; iż to 

drzewo gdžie prawdźiwe jeft, cuda rożmzi- 

te y Talki ľudžiom przeż nie Pan BOG 

czynie  Alenie wiecie; inowig; gdzie pra 

Wdžiwe 4 gdźie nie: å ták BO po Świecie 

wiele ukńźuij: Dochodźim prawdy gdźie 

możem; 4 wątpliwe. rzeczy matny zá 

Ipod á nie ládá jako wierzymi, 

A mowiąć o Krzyżi S. w zośkii ši: 0 Krzyża 
dómym > Cczynionym abo imólowśnym; S S malinas 
[i drzewie w krufzcách ; 4bo w firbie: Kym y czye 


wietna niewiśftó; uimárfego fynaczka fwć- | 
go położyła: rozutmieigć, iż moc jaką od 
ciała Protockiego wžieťo ? — Jzali. tże| | 
Krżyżą Świętego oblane krwią BOŻĄ, 
jákiey i mocy nie ma y czci godne nie jett? | 
Jzali nie więkrzą cześć mieć ma niżli fu. 
knia Páňíka, przeż ktorą chorzy wfzyfcy 
zdrowie bróli; lzali nie żacnicy(fze jelt 
niżli chúftká Pawła Świętego y cień Pio: |. 
trow; ktory Babi niemocy y czáttý 
gromił : ? 


PAT 


do tego ródźi fię żńamy; jazie taki Páná _ riotym, 
nalzego w wielkiey uczciwości mamy; y Dla czego 
winki, jefteśmy z tych przyczyn: Jź fko. Kržgše 
ro táki zňák uyźrżym; Wýznawainy fię byc SE: 
ďugárni ukrzyżowanego Pana : Znamy 
| do j jego herbu; znamy fig do chorągwie 
(Hctniinń nál zego, pod ktorą żołd tu wie- żoldu 
džiein ná Žiemi: Y przetoz: czčiín znak g, hi 
taki; y w nim ktbiamy fig temu co ná Hab Pia 
nim umárť: temu ktorego to jelt herb: nafiego, 
temu ktory nas od nieprzyiacioł nafzych Z) 
wybawił y zAwżdy wybawia: A ktemu 

JA Rwa Re fig od Zydów, Dziclim fig 
y Turków; ý ogóńltwś innego; y wfzek s Zydow y 
[kiey niewierności:  Poczymby Ziemię pay bi- 
Chrżeściańlką y fv gi ukrzyżowanego po” retykow nas 
fącość fercá: Zá to Pani BOGU dźię:| |zhóc k bysmy ná niey Krzyżow nie flá- kem Krzy- 
 kwiąc; iż dať Helenie nóleść to drzewo: Awili? Po czymby Zydá poznać y žá Ów: gt g. 


Pps o Tur: 


tylo pôtem Pawłowym poświęciła; A coż 
drzewo Święte ktore fig krwią nie Pawio 
wą; śle BOGA Pawtowego polałó: ý © 
zdobiło? jáka. po naš ku fobie uczciwość 
wyciggác ma? Miecz którym Goliata 
Dawid zabił, w tákiey. był czci: iż go 


y a chowśli y aa ktora fi J 


l e 


Chor „giew 


A Krzyż ná ktorym Pań hafż í tyrana pie 
kielnego imoc kutyi y śmierć nafżę ża: 
bił; czcić nie mámy? Dźiwuj fiş dzi- 
iey fzemu świętu ikad urofło; j ï „jóka jet 


kie na ten czaś Crześólktkie było ki 
temu držewú nabożeńftwo y chęć ý go: 
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Heretycki 
jad nákrzyž 
Święty y ná 
ukrzyżowi» 
nego. 


Concerta- 
tio Eccles: 
Anglie. 


Trzeci po- 
żytek. 
Exod: 13. 


Dent: 6. 


Kto fię krzy 
zem brzydźi 


Iü demon- 

ftrat: quód 

Ghriftus fit 
Deus. 


Krzyż kio- 
vym [ie že- 
gramy. 


K DANA Z 


Turezýná, jedno iż figę Krzyżem brzydźi. 


O niefzczęśliwi heretycy, Ugonotowie, 


Kálwinowie, Putyráňowie, ktorzy ná ten 


znák patrzyć nie mogą, obalálg, pľúla, 
palą, żadney krople krwie Chrzešciáňtkiey 


w fobie nie mśiąc: Z Turki y Zýdý nie. 


wiernemi nieprzyiącielmi Krzyża Święte: 
go Bróltwo wiodą. Z takim jadem y 
okrucieńftwem piekielnyta to czynią: iż 
w Angliey o to fimo, iż kto krzyż jaki 
ná fzyi abo u páľá nošči: więżienie čier: 
pi, máletnošč tráci, y męczą go jako zło: 


czyňce. Ocžym fa dekréty tey Papieżo- 


wey Angielíkiey. 

Mamy z tego žnáku y tén požytek iž 
nafzę pátigé obróca. ná ono naywyżfze 
dobrodźieyftwo ná Krzyżu nam ucżynie: 
ne. Kazał Pan BOG w ftarym Zakonie 
Judžiom zábáwioným © potrzebach świó: 
tá tego, pamięc do rzeczy Duchownych 


nápráwiáč, y onę ożywińć, Kazał kłaść 


pewne znáki, ktoreby w oczach tkwiaty; 


á na pamięć przywodziły rofkazánie. Bo- 


używźnie obracainy. O czym jeft wiele 
piľmá y náuk Doktorow Ss.ftárych y pilá- 
ržowsktorzý o tym zwyczálu Chrzeščiáň- 
[kim pifáli. Ták mowi Tertullian Gdzie De Coro 


figpim gdzie wnidzień y wynidźiem:, przy milit: Cay 


ubieróniu, y ťážni, prźy fiole, przy świecy, 


przy łożu, gdóie fię jedno obroćimyczoło zná- 
kiem Krzyża S pocieramy 


Nazian: 
Orat: z 
contra Ju: 
lianúm, 


Tým znákiem Júliánus Gefarz Apofta- 
tá; choć juž byť fie wińry záprzať, prze- 
ftráľzyť djabľy, gdy ná ezátowániu firáchy 
naň przyfzły. Jako wielcy ludzie napi» Hieron. al 
Mli Hietoným S. Euftochiey naucza: aby Buftochiń, 
ná kážda (práwe y doltápieňie ręką Krzyż 
crýnitá. Y na Ezechielá. pifząc, mowi: 

Tá literá T ktora ma Krzyż, ktora ná 

czóło Ghrześcianie kładą: ta broni áby 

śmierci uchodaili 4 zábiči nie byli. Homs 
Chryzoftom S. tak pifze: Jáko mienie Matth: 

tdk mefoto Krzyż, Chryfiufów rośmy, Bo Krzyż prd 

wfiytko co nam do zbawienia fiuży, Krwy- wfgytkich S 

żem fig odprównie. Gdy fig chračimy s krämentdch, 


Krzyż Pińfkt jeft: gdy Nayświętjiej porá 


1 


fkie.  Jzali y nam tey pómocy nič potrże- | wy używamy, gdy nab na kdpłan(tnóo pòr 


ba? Miey, prawi; znak w ręku, nauczay 
džieci twoich, nápiíz fobie na podwoiuz 
mimo ktorý częfto chodźifz. Kto mi to 
báczny zgánic może, iż ja fobie przez 
Krzyż rzezány abo málowáný, mękę Pá- 
na fwego y.onę wielką ku mnie miłość 
przypominam? . Nikt tego gźnić nie mo: 
że, jedno ten ktory rad to widzi, abym 


nie przywodźił. Nikt tego nie gani; je: 
dno ten ktory Krzyżem żwyciężony, moc 
firáciť, y brzydkości ku niemu nabyt, 

Stuchaymy jako flárý y Apoftolíki ftó- 
wienia '4nakow, Krzýžá S, był zwýczay 
u Chrżeścian. “ Nápiľať S. Chryzoftom: 
Krzyż wiegdy rzecz brzydka y zndk zľey 
śmierci: dzis wfddzony jeft ná Krolewjkie 
korony, y nád nje drozfšy jeft. Bo nie tak 
fie Krolewfkie głowy zdobią koronamis jako 
Krzyżem ktory czć miek Rey godnicyjcy jeft 
wjśędzie Krzyż u Panow nayduie fię y u 
ubogich; u mężow y miewiafiw Y nižey: 
WKedzie fig Krkýž świeći ná sčiánách, Ka 
domach námierzchách, ná kstepách, ná mið 
fłóch, ná ulicách. Jnne Doktóry przy: 
wodząc końcaby nie było,  Zadnego nie 
máíz ktoryby ták nie nauczał. 

A Krzyż ktory ná powietrzu tęką Czy 


tego zapomniał, 4 do {wey dufże Go je 


nim, y im fię y inne wfzytkie rzeczy ná: 
fze żęgnamy: nie mnieylzey też jet czci 


godny, Znák to nam jeft wielce zbá: 
wienny; ktorym zbroie ná fię y obronę 
kiadziem, djabty ftrafzym, blogoffawien: 
ftwś doľtálem, y wfzytku co czynim Krzy: 
zem žegnálac, w dobre fobie y zbawienne 


Jinne zapdlczymośći ugafiaj. Święty E 


KS 


| święchią : wjśędzie teñ zňák zmycięfiwa 


przytomny jeft: y m komordch, y ná sčiánách, 


g ná czoło y na ferče, %mielką chučia 


Krzyż kładźmy, Gdy fię żegnajć przyczynę 


Krzyża fobie wfpomni, á gniew S. Kreyzem ty; vem 


Ť > SE 7 poeniten: 
phrem mowi: „My Gbrześćidnie od Pogåt Capit: A 
má j Zydow oddzielitymy fię: podmore ná: 


fe drogim y ożywidiącym Krzyżem korońtj- 


my. Máluyny go ná dramiách, ná czoľáchs 

ňa uščiech, ná catonkách mlSytkich. Bo Krzyžbuný 
Krżyż jej zmyčiešcá šmierct nádžiciá mier- kacetftná, 
ych, światłość okrágu ziemie, klucz rayfki, 
burzyciel kácesfinia. "Tę zbroięj o Ghrze: 
ślidniniey noś mé dnte y m hočýx ná kážda. Ceart 


gódźinę j Cxáš, nic beź niey nie Czym Ten firdfy. 
znak uyržám [Sy prečinňe mocy lękdig [ie 
y drząc uciekdią. A kto wypifze co także o 


tym žnáku S. mowi Achánázyuš, Cyrillus 
Jerożolim(ki, A mbťozius,Buzebius, y innis 

Gzemiúž ci náši. doktoroWie nowi przy» 
gźniśią nam gdy fiş żegnatny? czetnu to 
cząrowaniem y kreśliniem zowią? Lacná 
fię domyślić. Bo Chrześcianie nie (g. Bo 
toWwárzyfzow fwoich; ktorzy, miedzy nimi 
póanuiąs gniewác ý przykrzyć fię im-nie 
myślą, Bo mękę y pamięć zbawieńney 
męki Pana BOGA náfzego umotzyć chcą: 
y (kutek iey 4 pożytek wynifzczyć. Prze: 
toż im nie uftępuymy : ale jg tą bronią 
odpłafzayiny; y faťľzé języka ich odbi- 
iaymy;. 4 pokńżuymy (lie y wewnątrz y 
zwierzchu, y wiefzenień y wyżnśiem; 
niewolnikami y fugámi ukrzyżowanego zá 
nas Páná y BOGA náľzego Chryftufź, 

WTG: 


| 
| 
| 
| 


| zif Am 
| Piaf 
go niek 


| dľa 4 
| 
| 


| Nie za 
| dofkonňi 
myliąga 
Match: 


| Jôann: 
| 
| 
| Nie dof 
| hyznac 
| wierzyć, 
trzeba fi 
mieriť y 
| rg forg 
żyć, 


Dinie vi 
detni n 


De Čorojň 
milit: Cay 


Nazian: 
Orat: 3, 
contra Ju 
lianum. 


Hieron. ad 
'Buftochiń, 


Hom: sagi 
Matth: 

Krżyż pray 
nofšýtkich SA 
krarmelách, 


De veta 
peniten: 
Capiti 3“ 


 Krzyžburý 
kace fiut, ` 
] 


Čz 
j firdy: 


ufność 
Pó ńfka, i 
| gorie karat. 
| 


Ta: 42. 


Nie zaraz 
dokonätosći 
mylłągać.. 

Matthi 12. 


| Joann: 19. 


Nie dafýč 

hyznac y 

witrzyć, po- 

tržebá fig od 

mienić y fla 

refkorý zło 
żyć. 


Divoiè vo: A 


dztnię ndhe, 


she 


Ná dźień Náležieniá Krzyża S. 


W TORA 
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CZĘSC, - 


Fáko ftárego Nykodemá Pan JEZUS ćwiczyć, y my fie też 
ćwiczyć z nówki jego y maprówowóć mamy. 


lę przymowił Pan JEZUS 
Nykodemovi o to iż fię ie: 
go nauki (romaľ, y przed 
ludźmi ták go wyznác nie: 
chciał, jako tu tálemnie wyznawa: iż on 
jekt miftrzem poffinym od Bogá,; cudami 
wielkimi wyświadczonym. Mogť tu ffu- 
fznie Pan rzec: Jeślim ja od BOGA; å 
mam tákie po fobie cudow šwiádeétwo: 
ezemu fie mnie wftydzifz, 4 BOGU nie 
dufafz, a drugim dobrego przykładu nie] 
dafz? Lecz mu Pan jako ffábemu ugo- 
dźił: wiedząc jakie naň pokufy świat y 
fzátan pufzczał. Náuczáiac nas, abyśmy 
nie zaraz ná fľábych dofkonśłości wycią- 
gali; á trzciny náľamáney nie doľamowá- 
li, y bľyfzezacey fię ifkierki nie gášili, z 
ktorey wielki potym ogień wzniecic fię 
może. Jako fię w tym Nykodemie, wžnie- 
čiť po śmietci Pána nafzego. Bo šmiele 
potym y iawnie wyznał Pani JEZUSA: 
uczciwy y drogi mu pogrzeb z Jozefem 
fprawuiąc. abc 
Maiemiať ten Nykodemsiž było jego 
fumnieniu ná tym dofyć , Páná wyznác 
zá prawdžiwego od BOGA poffáňcá, y 
fiowom 4 nauce jego wierzyć; śle mu Panl 
wielką trudność zadał; náuczálac go: iż 
fig znowu rodžic, infzą naturę wźiąć, w in- 
fzą fię, jako mowim, fuknią oblec, 4 iná- 
cżey niżli pierwey życ potrzeba, temu kto 
chce do ťáfki BOZEY y kroleftwa jego 
przychodźić. Czego on nie takt | 
á o cielefnym rodzdiu myśląc, rzekł; iż 
źnowu fię człowieku rodźic trudno; 
źwłafzczś ftáremu, ktory w żywot matki 
fwey drugi raz wniść nie może. Y já- 
šniey mu Pan powiedział: iż to rodzenie 
duchowne, y niewidome jeft, z Duchá S. 
y z wody. Ukázuiac mu chrzeft | 
ktorym fig człowiek odradza , y z fyná 
ludzkiego ftáie figę Syn BOZY, prawo do 
dziedźigtwa kroleftwa Bożego málacy. 
Go fię tawa mocą Duchá S. przez widome 
wody obmycie: Bo jako to co fię zt 
podži, čiáľo jeft: ták co fie z Duchá Św. 
rodźi duchem jef: To jeft, człowiek A 
dwoie rodzenie.  Jednó z cielefnego Oy: 
cá; z ktorego fięrodźi grzefznym y Bogu 
obrzydłym, y fynem gniewu: zá zepfo- 
wóniem natury w pierwfzym Oycu ná- 
fzym Adamie; ktory tákie rodzi jąki fam 


byli to jet grzefzny grzelzne, y śmiercią | „owoce zá pomucą nowey šiľy „od Ducha $. 


b ą weźmie. 


ksh Święty wolny jet y mocvy, gdzie 


y nędzą zárázone: y w przeklęftwie, W 
iakie fam był wpadał, podległe. 

Z nátury, mowi Apoftoľ, y rodzáju Z natury 
byliśmy fynowie gniewu. Ten rodzay Jąśmy fjnas 
niefzczęśliwy żadney w fobie pociechy fó., wie gniewu, 
teczney; żadnego prawego žywetá nie ma, Ephef: 2. 
Zle figę w ńim rodźim; z grzechami y 
fkľonnoščiámi do złego; y z slepota y cho» 
robámi rozmájtemi dufze y cčiáľa. Ę 

Drugi jeft lepfzy y tę złą y lkózoną na. Drugie lë- 
turę nápráwuigcy rodżays z ktorym przy- pfe rodzenie. 
fzedť z nieba Syn Boży; daiąc wfzytkirny Joni: 3 
ktorzy weń wierzą, moc fláwác fie fyn- 

mi Bożymi; welnemí od gniewu Bóżegoj 
y nędze, y śmierci, ý z prawem do džie: 
džičtwá . niebiefkiego. Ten rodzaý nie 
idźie z Mátki cielefney y Oycá: śle z Du- 
chá S. y z wody. To jet przez chrzeft 
ktory ná taki rodzay Chryftus Meffyafz 
uftawił. -áby ludzie mieli iníze rodzenie 
w ktorymby iłarego Adama fkľádáli: 4 
nowego w duchu ná fię brali, y w jego 
fię naturę odmieniáli. W ktorey jeft nies- 
fkażitelność y wfzytko fzczęście, ktore 
Idolkonáľe mieć będźiem ná džieň fadny. 
Bo to rodzenie z wody y z Duchá S. nie 
wfzytkie fkutki zaraz dáie; zoftáwuie je» 
fzcze w ciele śmierć y niemocy; dla ćwi- 
czenia y wyfługi rá tym świecie. —, RAY 

Aż gdy ono trzecie odrodzenie przyidžie, Tržečie vg 
o ktorym Pan ucznie fwe upewnia: Na dE, ra 

Z z AST Ee - déien fądny, 
odrodreniusprawisgdy zaśiędzie Syn człowie- Matth: 39. 
czy ná fłolicy májeflutu wego; y wy z nim i 
siedzieć będziecie: Tám dopiero wfzeláka 
ER y dofkonśłość fię tego wtorego 


odrodzenia pokaże y uiści. Gdy y ciáťá 
fię nafze ná wfzytkę nieśmiertelncśc odró: 
dza. Ná tym wtorym tylo fię dufzą 
odradza; 4 ná trzecim y ciáľo naprawę 


Duch tchniegdźie chces głos jego RyRy  . Duch, 
tchnie plžše 
chce jakó t0 
pozumieć. | 
Hilar: 2. de 
Trihit, 
Hier. Epi: 
ad Helbidi- 
um. G. 9: 

A mbrof: 2, 
de fide. 
Aug: Tra: 
3. in Joan: 
Gttgor: 27, 
MOV: ca; 13i 


dle fámego nie widžif8, y niewięjć fkgd y do- 
kądidźie: ták kdżdy ktory fię z Duchá rodźi. 
To jet wedle rozumienia niektorych Do: 
ktorow ktorzy te fľowá nieo wietrzej śle 
o fámym Duchu Sw: wykťádáiat Jako 


chce táin tchnie: ták ci ktorzy fię ż niego 
przez chrzeít y wodę odradzaią, 14 wolni 
od grzechu, od czártá y pokus jego: incga 
mu fię odiąc y fprzeciwić, y jego zwycię 
żyć, y dobre uczynki y Iprawiedliwości 


onym 


Rom; 1, 


Sap: 9. 


Actor: 2, 


Na jakich 

fundamen 
tach miara 
fiat ma, 


dE 
Wierzyć 
świadkom 
Bożym, choć 
nie rozumies 


my, 


Nanka na 
riedowidre 


fluo 


PAN 
Słabość 


Rod Žo A eE 
onym rodzáiem daney, czynić mogą. A| |cie gdy wam mowię o rzeczach ziemfkich: 
jako Duch S. przez Proroki Boże y pizez| fo uwierzycie gdy o niebiefkich moriť bẹ- 
kápľány Kościelne mowi, 4 nikt go niej jdg? To jet: powiedziałem o rodzálu 
widzi, głos ftyfzeć: śle fimego nie wid | tym tu ná žiemis ktory jet we chrzcie; 
ták kto fię z niego odrodźi, tego odrodze-| já poiąć tego y wierzyć nie możecie: á coż 
nia nie pozna, śni oczyma ogląda: ale iel gdybym © rodzáiu moim przedwiecznym 
po fkutkách y odmiánie żywota uczuie.| | ktory mam z Oycá y otálemňicy Troyce 
Jako Duch S. niewybádány jet w rádžie,| |Św: y o innych Świętych y trudnieyfzych 
myslách y fadách fwoich: nie wiefz przod.| | ártykuľách náuczať?  Jefzczeć wiekfze y 
ku jego áni końca: ták tež y to odrodze-| |trudnieyfze nauki mam, 
nie ktore ludźiom dále, nieogárnione jeft| | potrzebá z rožumem fwoim y ludzkim 
rozumem ludzkim, 4 zwľafzezá tych kto-| |przyftepowáč: śle z wiára. Tego co fię 
rzy Duchá Bożego nie máig: 40 rzecząch | |nś żiemi džieie, człowiek nie poymuie y 
duchownych y cielefnym ludźiom zakry:| | rozumieć nie może: 4 jako zrozumie to 
tych. fądźić chcą: , Jako oni co pótrzyli| co w niebie jët? o by tego utťucháli he: 
ná Apoftoťy y f#ucháli fow ich, mowili;| retycy ktorży rozúmkom fwoim. wiele 
iż pijani fg: 4 001 Ducha S. byli pełni, y| |przypifuią, á proftoty wiáry gardzą. Prze- 
z jego natchnieniem mowili y náúczáli.| |toż nigdy do poznania prawdy y zbawie- 

Tá náuká Póńfką przedfię zdáťá fię trú-f [nia przyść nie mogą. 
dna Nykodemowi; iż z nielákiego niedo- "Trzecią däie Pan tému Nykodemowi 
wiárftw4 rzekł: A jáko te rzeczy być mogą? | | przeftrogęj o pewności nauki fwóley : iż 
Go ftyfząc Pan; trochę go zAwftydził y.nó-| | ją z niebá ma; y fam z nieba przyfzedł; 
uczył; ná jakim fundámenčie z wiarą fwo.| lá iż takiego Doktora jefzcze #wiát nie 
ia ftánač ma; jeśli zbáwion być chce.j [miaf Zaden prawi; nie m/ląpił m hieboz 
Zawftydźił go, gdy mu ana jedno ten čo fłypił % miebd Sym człojdić: 
czy ktorý m niebie jeft: Pewnieyfza Róue 
ká Chrýftuľowá nižli mego Moyzefzá ý 
Protokow; ktorży w niebie nie byli, śni te- 
go co tám jet widzieli Sam Chryftus 
náz jako BOG prawy z niebá ftąpił ná 
naukę nalzę: ý ťo co Prorocy y Moyzefz 
powiedžieli > potwierdžiť Boľký pówagą 
fwoią+ O tym mowi y to świśdczy, co 
widźiał y ná cò pátrzyť. Pietwey Pan 
BOG | przez Proroki mowił do ludźi; á 
potym fam przez fie, to jeft przez Syna 
(wego przez którego świat fiworzył: O 
nieomylny naucycielu nafz; jáko$ nas umo» 
cniť w prawdzie tey; ktorą od ciebie wžigť 
= twoy Święty Kátolicki. Przy 
ktorey ftać á rozumow nafzych y niepo- 
flufżeńtwa (ię ftrzedz, to zbawienie nófze. 
. Nákonieč ukazał mu fkąd miał dofta- 
wać Nykdderń fafki do wiáry y zbawie- 
nia, y jako przyść miał y ktoremi wroty 
dô kroleftwá niebiefkiego. Bo przez mę: 
kę, y Śmierć; y Krzyż jego, gdy rzekł: 
Jako Moyzejć podwyżjiył weż ná pujśczy: 
tak musi być podrvyžfšony Syn człowieczys 
aby káždy któ weń wierzy nie gingh dle 
miat żywot wieczny: Toc źrzodło y ftus 
dnia zbówienia nafzegó; y wyfugá odro» 
dzeniá ý wlania w ferce nafze Duchá $. 
byśmy Wiefzyli y odrodźili fię ná fyny 
Boże; y żywot wieczny mieli: 

O wężu žáwiefzony, zlecz tany nafze. 
Patrzym ná cię okiem wiśry &: Kśto: 
lickiey: Szczęśliwiśmy w tym; iż nas 
wąż piekielny. w oko nie ukąśił: y nie zá: 

puchły 


około rzeczy Bofkich zadał: Tyś, prawi, 
mifłrzem w Izraelu 4 tego nie umie[š? Dru 
gie mafz náuczác y z čiemňošči wywodźić; 
4 fam nie widžifz? O nifžezesliwy taki 
rmiítrz, á niefzezesliwfzy jego uczeń; kto: 
ry ślepym będąc, jako Pan mowi, šlepe: 
mu fię wodzić dále. 

Czegoż nieumať Panief táčzze go nau- 
czyć y nas tež przy nim: Y dať tu nam 
Pan cztery wielkie nauki, jako fundámen: 
ty, ná ktorych mą ftac y wfpierść fię wiátá 
náťzá. 

Pietwízy: Iż wierżyć mamy šwládkom 
Bożym, choć tego co mowią nie rožu- 
miemy. Zdprawdę powiadam Nykodemie; 
iż momim co wiemy: y tö świddczyń cóśmy 
widźieli, _ Dofyć żeś mię zá Miftrzá od 
BOGA pofłanego przyznał. _ Wierżżć ; 
chec powieści moiey mie rożuńmiefz : 
Wfpieray fię ná powadze tśkiegoświśdkó; | 
ktory cię nie záwiedžie: O jako wielka 
y potrzebna nauka ná wfzytkie ak 
pieńftwa y niedowiśrftwó. Wiátá nófzą 
ná rzeczy trudne, ma pifmo trudne; jeśli 
rozumieć je będźiem chcieli, pobłądźim: 
4 jeśli zgoła dobrym nie omylnym świńd- 
kom uwierzym, jakim jeft Koščioť Boży y 
urząd Apoítolíki, ktory jet podpotą prá- 
wdy: mie pobłądźim. — Bo wiárá nófzą jeft 
wfzytka ná powadze perťony ktora nálicža: 
nie ná rozumieniu tych Artykuľow kto: 
rych náucza. 

Drugą náuke Pan dáie o fábošci rozu: 
mu náľzego, gdy mowi; Jeśli nie wierzy: 
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NAJŚCA 


z Ná dzień S. Štánijtáná. i 502 
uchiy nam ozy nafze, abyśmy zw] [We nas zoftáie: śbyśmy z cielefnych du 
*wiśrą ná cię patrzyli, á grzechy niśfze le-} laras, z fktonuych do złego; gotą: 
«czyli. Przez tó zświefźenie twoie, przeżj | cemi do dobrego zoftawáli. Przez 
ten Krzyż ťwóy niech nie tráčim fkutku | | tę mękę y śmierć twoię. Ktory 
chrztu twego > ná ktorymeśmy ftórego! | z Oýcem y z Duchem S. krolu- 

Adámá umorzyli. Niech oná odmiáná| | iefz BOG jeden, Amen. 
RTZ BRZOZA Ory 4 *%1 bo T 
Ná dźień S. STANISŁAWA. 
| eh 7 DE r > % ` 
Bilkupa Krakowfkiego 
CZ y Męczennika. 
S Kupiliśmy fie y obtoczyliśmy dźiś| [umárfež zá tákie ktorży nie widzą, nie Gy. 
grob ten Pátroná náfzego, wielkiego| |fzą, nie rozumieią, nie nie wiedzą śni 
K fugi BOZEGO S. Stánitfáwá, Ká.j jfprówuią: potym gdy tu nas wedle ciáťá 
płanś y Bilkupá mieyfcá tego: jako pz | [peer Bydłu to niech przypifuigy 
Ty okofo fwego ulá: y jśko kurczęt pod! | 
fkrzydľá mátki fwoiey: y jako owce około 


báť wáná foli; chcąc odnieść od Páfterzá 
fwego, chociaż umárfégo y niewidomego | 


ktorych žiemíki żywot w žiemi zoófłaie. 
Święci po śmierci w ręku fą Bożych, z nim 
używśią wfzytkiego fzczęścia jego y ná 
żadney im y wiadomości y pociefze nić 
fchodži. Pokażmy to pierwey, iż Swięty 
Stániffaw y umárfzy pożyteczny nam 
jet, y myśli o nas, y jako Pafterz y Pá: 
tron nafz, dobrze nám y po Śmierci czyni, 

rzeczy nabyć folą Świętych cnot jego:| |y fwoich owieczek rządźić ý karmić nie 

Ale już umárf, y dawno, Nic na tym: przeftáje. A potym obaczym jóka jego 

żyią Święci y po śmierci; Dufze (práwie-| [náuká ná on czós byľá, y awá żywot 
Sap: 3. dliwych, mowi Mędrzec, w ręku Božych| {y wielkich 'cnot jegó, ktora do tego czáfii 


pociechy duchowne. Ghcac fkuśić miodu 
` páuki jego, ktora nam jefzcze z niego pły: 
nąć nie przefłdie; y zógrzać fię modlitwą 
jego u BOGA; y fmśku do duchownych 


Głupi » fa, á Śmierć nie narufzy ich. Oczomj | nie ufłśie: śbyśmy fię iemi karmili y 
| a głupim zda fię że umarli: Aoni fa ná po- ciefzyli, pomagálac zbawieniu fwemu: 
žeby hlása koiu,  Gľupltwo jet wielkie mieć je zá 


PIERWSZA CZESC, 
Fe Święci onas wiedza y pomocy nam wielkie czynie po śmierći, 
a= A onánie S. Jtamifiówa. 
A Ïewiem coby Świętym z Bo-| |jśkó krew fwoię: y báržiej nas żałuiąj 
Święcz wie- A r a Ee Š Mapo ca ZE 4 NFL 
Bo ná giem w jego chwale kroluią.| | jáko či ktorzy nafzey  hedze fkofztówśli, 
demi dźieża cym , y nań pátrzacym ; Żóczym dále P; BOG użaleniu ý miłości 
przefżkadzać miało : Aby o [ch kú nam tę pociechę: áby tu nam po: 
bas nie wiedźieli, y o nas fię nie ftáráli: | |magali; á prożna ich ku nam miťošc nie 
W ciele mnieyfza wińdomość máig, jáko| |byłó. A pomagácby nie ogli; gdyby 
Mędrzec mowi: Ničpemne mśddómośći ńd-| [nie wiedzieli co fię z nami džície, 
fi: bo cidło które fię pfuie, obciąża duffe: Mamy jáfne piímo S. Piotrá, ktory >, Pete: t. 
g to żiemfkie mieffkánie poniża zmyfł wiele| |ták mowi: Pofláram (ię y częfło ábym mac 
myślący. Ale oktom ciáťá dufżą uwiel-| msa? [ná baczeniu] y po śmierći morey, d- 
biona; jeft rowna Anjofom, mowi Pan M. há to pámipťalí b Čo mas upomtnam. 
| Luc: šo, . JEZUS. A to pewna z pifmź Świętegojj | Jako to objašnia pôtomek ná itolicy jego s 
iż Anjofowie wiedzą o nas, y nafze po-| |Sićdzący Swięty Leo mowiąc: Y teraz , 
fugi zbawienne odprAwułą; jáko fię o 


Sap: 9, 


| Piotr dobry páflerz mykonywa rofkazdnie 
ph: 22} tým indžiey mowi: jśkoż to Swietym| | Pdnd fivego, półwierdza was fiwoim upomi- fyz afsunie 
aa 1. trudno y niepodobno co Anjoťom pôdobnoj | krem, ničprzeftaigc fię zá maš modlić; áby pdonis; 
Pľal: > y ťácno? Acz Świętych dufze nie fa ták] [#45 žadňa pokufú nie przemógłi. Są Świę- 
a A pofługi nófzego zbawienia nóznśczo-| jci Boži y teraż po Śmierci podpora Ko- 
ne, jako Anjofowie: śle tákaž wiśdomośc| jściof4 BOZEGO, y filarami jego: Bo im ko i 
o rzerzách náľzych, y drugdy podobno| [to Pan BOG obiecał gdy mowi; Km SPO: 2 
wigkíza máig; Bo nas báržiey miłuią ch zwycięży á poflracňe áž do konca hea iio: 
)gg 800: 


503 
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1, Mac: 13. 


Cuda przy 
grobach 59: 
Bożych. 


Kata KE 
ich: dam mu moc nád narodami; y rządzićj |niewidomym tego nieprzeftáia, Y gdy ťú 
je będzie żeldzną lafką. To po śmierci| |żyli, y po śmierci, zawzdy nam fa poży: 
fię rozumie. Bo“ zwycięftwą wfzytkich| |teczni. ` Jako báránek y owcá y wot po: 
pokus tu-w ciele nie mamy f(kończonego. EE y żywy y.zábity: á wilk y 
Nád ktoremiż narodami moc Swięci máia| |gdy żyie zły jeft, y po Śmierci psi fámi 
po śmierci y rządzą je? Nád temi pe] |jego mięfń nie jedzą + ták (prawiedjiwi 
wnie, co fa ná žiemi: bo w niebie nie záwždy jáko drzewo rayfkie rodzą, y Zi: 
potrzebá tych rządow y karności. Sa| (mie y lecie Y gdy tu z nami żyli, do- 
wia- 
] 
5 


tedy Swięći opiekunámi narodów, zw brze nam czynili: y'po smierci miłość fię 
ich ku nam nie kroci: á pámieč ich, jako 
Y nie darmo ftára barzo Koščielna| BT pilino, zofłdće w blogoffawienfimie. 
| Słufznie tedy ž temi wielkiemi Swig- 
[temi ktoreśmy wfpomnieli, o náfžym też 
|Swiętym y wielkim Pátronie tg nadzieję 
l Wiáre mamy: iż nalzym: y teraz jeft o: 
| broń 
it 


fzezá fwoich. | 
modlitwá, jefzcze przed Grzegorzem | 
ták proši, przy Świętey ofietze w prefá: 
cyi o Apoftolech : = Panie nig | 
trzody twolej: dleejcy firześ obrońą uftdwi- 
czną, przez błogoftiwione Apofioly twoie; dy 


ronca, y miłuie trzodę fwoię; dla ktorey 
od tychże ragdzcow fprawomana była, ktoj jt 


u zdrowie fwaie położył, y zśpomnieć 
[ias u Páná BOGA nie može: ftáráigė 
še áby tá jego katedra w zdrowey nauce 
przodkowie -doználi: y wierzym; y ufność | |Ghryfufowey, y W jedności Kościoła po: 
mamy: iè w pracách żywota tego do otrzy-| | wfzechniego nie uftawáľá, áby jey. wilcý 
mánia miłosierdzia Bofbiego; zániždyj z ofó-| [nie fzkodźili: á mý wizylčy w pobożności 
bliwych nájšych Pátronom Piotrá ý A ae do jego towárzyftwá przyłączeni 
pomoc mamy. byli.“ 
Przetož Bázyliufz S. o 46: męczenii- | Wípormnirný fobie jeżli táka náuká bylá 
kách mowi; O voto ničzmýčiežoňa, 0 pojbo-1 | pížed 500. lat y dáley, ktoreý“ nauczał S: 
liči rodzáiu ludzkiego  firoze; tówórzyjśe | |Stániffáw, ý ktorą polať {fwoigkrwig; y te: 
przewyborni fláránia nájšego: Y Grzegorz: | ftamentem umocnił: jóka dzis jeft y trwa w 
Názyánzenus do Swiętego Gypryan4 mo'| .|tym Kościele jego y ná tey katedrze jego: 
Wi: Ty z gory ná ñas weyrżyńy j ná naukę | |abysmy te nowe miftrze pohóńbili, y faf: 
náfše: a [prámuj žym náj? y pas Świętą |ówie ich nigdy: nie przypufzczali, taką po 


res tmotch [praw uczynił namieftárki pafłe 
rze. - Doznaliśmy, mowi S. Leos: j hášť 


te owczarni, abo ją rządź z námi záraz. fobie ftórożytność málač: | Aczkólwiek 
Y ofwoim Oycu; ktory przed nim Bilku} 1S+ Sťánitľaw nic nie pifał: śle pifmo jego 
pem był, ták mowi; <Teraż mięócj namı |lepfze niżli ná kárciech mamy bá fercách 
pomocny modlitwą; nižli náuká: Bo zá] ipifánes. jako Apoftof mowi; Wyście [3 


jeft BOGA, gdy to więzienie ciclefhe złożył. liftem moim pifińym hie czernidłem; dle 
Y Ambroży Święty naucza: Jako 4Aujoto-| | Duchem BOGA żywego: To pifimo takie 
wie rządzą: ták j ci którzy żywot zdfużji | |do tego czálu trwa w potoinkách jego 
Anjelki, Y Auguityn S. wota ná S: Cy-| | Bilkupách, y Kápitule ý Dioscezycy, kto- 
pryáná: Niech naš. infpomáže modlstwómi | [izy jego náuk nigdy nie odítapili. Niech 
fwemi; m tym cielę smicrtelnyms Jáko we Ja kro; kiedyby icy odftapili ábo ong 
mgliftym obłoku pracużące: Abyśmy za darei 
Pańfkim; ile nozems jego Cnot naślddowóli. 
Jeżli w ftarym Zakonie Święci ktorży SARE 
jefzcze twarzy Bożey nie widzieli; o uci: To fię z „Kronik y z innych pifm wid: 
fkich y woynách Kościoła. Bożego wie-| lij godnych pokśzuie. Naprzod iż Swię- 
dzieli, y zá lud fwoy do Pana BOGA fig] |ty Štánifťaw wióry fobie nowey nie wy- 
wftawiśli: Jako Jeremľafz Prorok y Ów | myšliť, śni byť iey początkiem; jáko ci 
afz; daleko więkfza moc ich jeft; y swiá-f i Lutrowië y. Kólwinowie; ktorzy nową ná. 
domość wiekíza y miłość ku nam wiekfza)| |ukę y fekt. zaczynńiąs Oycow żadnych 
gdyż ná twarz Bożą pótrzą;: á tego widzą | jy przodków nie maiąc: Y przeto ucznie 
co wfzytko widzi. "| |ich zowiem Luterány, Kálwinilty, Pikóre 
Same cudá. ktore fig przy grobachi |ty, Huflyty.  Nigdyśmy nieffycháli, já- 
Świętych dźicią, ktorych żaden przeć nie| [ko fię rzekło w džieň Swiętego Woycie- 
moze, ý ktore fię ftóremi. pilmy Swiátá |. |chó; áby byli Stansflaiia od Świętego 
wfzytkiego awia: tę prawdę wyświadczó-| |Sranidawa názwáni:. Bo nie nową wiárg 
ią: iż o nás wiedža, ý. ftórónie o nas Świę:| |zacząt, śle ňa. Apoftolíka ftórą y goto- 
či Boži: mála.“ A jáko tu. nas háuczáli, j |wą wfłąpił: po Zule Bifkupie od kśpituty 
y rządźili;' ták y: teraz (wým. obyczálem, lobrány, od :Papiežá Alexandra wtoregg 
ká A potwier: 


ńiaydą: Nie naydą; 


Prover: i, 
Stvigty Std 
nifław obri | 


Cå naf, 


Nauka $ 
Stadnina 
taka byli, 
1, Cor: 3, 


Ng Kait 
drze Krki 
nojkiey nigdy 


| odmienili przez te pieč-fet-lat? Niech ná nanka Kie 
koniec jedno fowo. ftárych Kronik o tym licka nie ole 


ai mo, 
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for 
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Conci 


Wiel 
fu. 
odi 


Na dzien J. 
potwierdzońy: ktory mu Apoftolfką Pio: 
trá Świętego wiśrę zlecił y porúczyť. 
ktorey on nie odmienił, ale w niey zdro- 
wie dat. 

Jaka rá ná on czás byłą wiárás 4 jako 
sten IKośćioł w naymnieyfzym punkcie iey 
dotrzymywa á nie odmienia: z tych fię 


M! 


| 
| 
| 


M „ ártykuťow pokázuie. Znał Święty Stani: 
mia) SI“ faw BOGA w Troycy jedynego. Znał 


tego Stani= 


Jima, Ghryftusá, Boftwo jego y prawe czľowie. 


czeńftwo jego, y nauczał iż nie mafz in: 


| 
JSranistáwmá. : s04 
ján. Zadne fię w niey oľzukánie y zdrá- 
ldá nie pokazśłń. A to tez Polacy mieli Polacy gnd- 
rozum, mieli dowcip, y znaczna była ná- ceni ná Gon- 
uká ich po Rzymie u Papiežow >` y ná yliach y w 
Gonciliách: ná ktorych z innemí narody ob0ych na- 
w náuce y dowcipie zrownálí. Nie mafz rodach, 
nic taiemnego; coby fie kiedy nie odkryto: 
Fałfz Luterfki zaraz fię w kila lat wynu- 
rzył, ludžie nań krzyczeć zaraz y pôtepiáč 
go poczęli. Ná Świętego Stánifľává ná- 
uke przez 500, lat nikt'Gę. nie fkárzyť , 


—— 


m o eee 


> Sa nego imienia pod Niebem ludžiom dáne-| |nikt iey nie przymował, w Polfzcze zwľa: 
3 hifa ib go przez ktorebyśmy zbawienie mieć [rá ktora żadney infzey wiary Chry- 
€ Yg nik mogli. Ewángelia y fowo Boże toż miał; |ftufowey nie miáľá, 42 do czáľow nafzych 
> co Ewángeliftowie nápifáli. | Nie fam je [žádných heretykow nie przyieťá. Y Hufá 
V głową fwcią wyktádáiac, śle fie z Kościo-| | Czecha mocno przed lat pułtora (ta od- 
Ę łem po wfzytkim świecie, y z Duchem| [gromifá: y Konfedericyg  Korczyńlką 
Ą Świętym który ten Kościoł naucza, zga-| | wfzytkich ftanow, karania wielkie ná nie 
? dzáigc. Te SAKRAMENTA fprávo-| |podnioftá. 
Z wał coy teraz fa w tym Kościele. Tež Sámi Krolowie Polfcy, ktorzy mocą 
y przeczyftą ofiáre Mfżey $. u Oftarzá | |świecką wiele przewieść mogli: nie nále- 
; odpráwowaľ., y przy ktorey zabity jet| [žli żadnego Taťfzu y zdrady w Świętym 
t w Kościele S. Micháť4, w ktorym tókżej | Stánilľawie y w jego nóuce. Boleffaw 
jako y my Anjofow Świętych y innych| |ktory zabił S. Sránifáwá, mogł fię tym 
4 duchow uwielbionych m4 pomoc wzywał.| |bronić, iżem go dla faťfzywey nauki fka- 
g | Znať pofľufzeňftwo Piotrá Świętego y je-| |raf Ale raczey uznał {woy grzech. Y 
S go zwierzchność, ktorą y wfzytka koroná poddani wfzyfcy jego fię okrucieńftwem 
Já priyznawátá. Gdy z jego zwierchności| |zbrzydžili, iż učiekác z Kroleftwá musiał 
A y kárnošci poniżona była: iż Krolow fwo- Bracia jego y potomkowie Krolowie Krolowie 
3 ich nie koronowátá O czyfcu co trzy-| jPolfcy wfzyfcy żadney y po śmierci po- Polfcz po 
3 mał, znóć z onego wfkrzefzenia Piotro-| jkrytošci y ofzukánia w náuce Świętego śmierc jako 
© Nuka ś winá. O jmionách Kościelnych iż ich! |Stóniffwa nie náležli. Mogli go y po zda 
>. Stdnifóni * Kośćidł używa, ták náuczať jako czynił:| |śmierći z Koščioťá z Zamku fwego wy- BE. 
Stania : Ko H J zy ; 8 Y- fiwa do tępo 
1 taka byli, A kupuiąc jmienie Kościołowi fwoiemu.| [rzučic: gdyby po nim co omylnego byli“ sági, 
z 1, Corg Bizyleyfkie Ktory jego przykład Concilium Bafilienfe, | y po Śmierci doznóli, Lecz nie ták uczy: x 
g Concilsum, „y jego cud ná umártym przywodźi, prze-| |nili, Ale wžieli go po śmierci do Pała. 
z ciw Hufľoví, ktory błąd ten Śiał: iż fig] [cow fwoich: Pałac mu ten kofztowny y 
) Košcioľom jmion žiemíkich trzymác nie] [wielki zbudowáli, y {wemi bogáttwy, fre- 
-NA Kh godźi. O klątwie y mocy- Koščielney | |brem y złotem hoynie ozdobili: y poftá- 
| ARKA duchowney y nád Krolmi co trzymał:| |wiwfży w puť Košcieľá grob. jego: fámi fig 
rofkiży mięty meczeňftwo jego,y fpráwá z Boleffaweml lokofo niego w koło ofádžili grobami fwe. 
| maka Kilè- Krolem wyświadcza. O bezżeńftwie du | [mi jako dzieci okoľo Oycá, y plzezoťy o: 
| Zicka nie ob chownych toż nauczał co y fam czynif,| [kefo ulá, y kurczetá okoľo kokofzy: wfzy- 
UA w czyftości wielkiey Pánu BOGU fużąc.| |fcy mu fię kľániáigc, wfzyfcy go zá Pátro: 
Y prožno inne irtykuły wyliezác, gdyz| |na y Pań fwego y pomocniká u BOGA 
rodzóżem á fukceflyą dzieci duchownych | |ználac, y u progu fię grobu jego kľádac. 
jego, tego wfzytkiego dochodźim iż w] | Wfzytkim ták dawno y ták mocno jaka 
| tym jego Kościele ná tey jego Kátedrzej | bálľam wonia, y do potrzeb go fwoich 
: tego náuczála, tego dochowywálg, co onj [U BOGA wfzyfcy używśią. 
polewał y mocnie ofádziť , bez odmiány Niechże nikt nauce Świętego Stáni- > 
i Żadney. Która gdžieby fię y jako w ná-| [fáwá y nam jego pôtomkom nie przygá. ` 
uce ftáťá pod ktorym Bifkupem, pod kto | [nia: Niechže odmiany nowin nie wno: a 
é alat: re 


rym Krolem, ktorego Roku, y ná kto: 
| rym mieyfcu, y kto otym pilaf, kto fię 
tey odmiánie przeciwił; niech ukażą. 
Ná koniec fámá długowieczność fatfzby 
odkryć mogła, Wielki dowod prawdy, 
milczenie przez pięć-fet-lat, przez ktory 
nikt tey nauce Sw; Stánifáwá nie przy 


Wisk dingi 
FaR mogł 
odkryť. 


w 
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i, śni inney Ewángeli), jedno ktora już 
przez tegoż Świętego y inne wniesiand 
jet, y táka ftórożytnością umocniona4 y 
takiemi świśdetwy, y krwią y cudy po: 
twierdzona: Jnáczey, wedle Apoftofá, 
niech mu będzie ńnśthemś* 


WTO: 


S 


| 


$0$ 


KAZANLAR 


W TORA CZ 


SC, 


O żywocie y ofobnych cnotách S. Stánistáwá. 


4 chwalác: śle kilá jeft dziwnych cnot 
ktore pięknością inne przewyžízáia. Já- 
ko mądrość obchodzenia fię z Panem y 
Krolem trudnym y złym. Wiárá mocna 
y wielka, y dufánie fprawiedliwości, kto- 
rym fig do umárťych po“ świśdectwo u- 
ciekł. Miłośc ku owcom y ludžiom uci: 
šnionym. Y męftwo w ktorym zdrowie 
fwoie położył. 
1. Sprawś z Pany y Krolmi wielkiego ba: 
Z Krolmi czenia y roftropneści potrzebule;zwłafzczą 
trudne ob= kto fię rzeczámi ich y ráda báwi: prędko 
chobzenie.  fymnienie fwoie, zgadzáiąc im obráži: 
prędko je rozgniewa, y ládá czym prze 
fzkodá fię do dobrego z nimi ftáie. "Mo, 
Prover: 16 wii pifimo; W Krolewfkiey wefoley twarzy 
jefł żywot: a tójka jego jako rofi wieczor: 
na. "A kto fię fálka jego nie uwiedźie ? 
Abo kto fię gniewem jego. nie uftrafzy? 
gdyż tamże Mędrzec mowi: Gniem Kro. 
lerfkt jef pofet śmierci; á mądry go ubľaga, 


gniew. > Barzo mądrego potrzebásktoryby 
fię y gniewu uftrzegľ, y) łśfki Páňíkiey 
dochowść fobie y fumnienia fwego przy 
niey niezawodźić uniął. Zwłafzczą u 
Páná trudney y do ztego Íkľonney natury. 
Acz w káždým ftanie, śle w Krolach 
naywiecey, nayfzkodiiwfze fa“ wyftepki, 
Bo wfzytkę Rzecz-pofp: y IKościoł Boży 
zepľowác prędko, y ludžie wfzytkie zgor- 
fzyc mogą. Przetož radami boki ich o: 
fádzone fa: śby fię zľe poftepki ichsw ktore 
jako inni ludźie upádác mogą, zátrzýmy- 
wśły. Duchem Świętym y winnych y 
wtym Kroleftwie na początku wióry , 
prawy bok Krclow Bilkupy ofidzony jeft 
Bok prawy Bo osi jako Ducha Bozego hoyniey má: 
Krolenfki — 18CY> jášniey y w rzeczy świeckie ktore 
dla czego tenże Duch Św: rządzi, patrzą: á mniey 
Bifkupy ofa- do włafnych y prywatnych pożytkow, 
dzony,  ktoremi fig pofpolite pfuią, zápladáia : 4 
do popárcia prawdy więkfze męftwo má- 
1% jeku-Prorocy Bozi, y Pánom y Krolom 
gdy czas jet nie przepufzczśjąc. 
Zá przykładem onych wielkich Proro: 
kows Heliśfzś, Jeremiafzá, Zacháryalzás 
Uryafzá, y innych nowego teftámentu, 
Jenś Chizcicielá, y wielu Papiezżow Me 
czennikcw, y Tomáfza Anglika, Fryde- 
ryka Traickráikiego, ktorzy fig mocno 


Prover; sg. Y nižey: Jáko ryk livá, ták kory | 


Ako w koronie Krolewfkiey fa nič 
j ktore kamienie nád inne piekniey- 

fze y drożfze: ták w żywocie Swie: 
tego Staniffáwá wfzytko jeft co wy: 


áż do krwie Krolom ogrzechy ich záftá: 
wiśli. Przeto nafze świeckie rády, gdy 
co z Pany trudnego y obrážliwego czynić 
przychodziło: záwždy Biíkupámi zátyká: 
li, y dobrze fię wfzytko powodziło. O 
czym Kroniki nafze dofyc máia przykľá» 
dow; ktore tu kľášč trudno. Y w ftárym 
Zakonie y nowym o tym pifma mamy 
dofyć, iż ná Kápľány y Bilkupy y Pro. 
toki przychodziło Krole upominác, czega 
y zdrowiem częfto przypłacóli. 

| Takie pomocy Pánom wolniey czynili 
jo gdy je Kapituły obierśły, Te. 
[raz gdy ná Krole przyfzło Bifkupy dawác: 
dála drugdy jakie chcą, y ktorzy tylko 
dworlkim ćwiczeniem y wyfługą fię wzma- 
gálac, ná Pány fię ktorzy je wpráwili ná 
one doftoieńftw, oglądaig. BOZE aby 
táki dwor byť Pańfki, żeby z niego jako 
z dobrey fzkoły godni Bifkupi wychodzili. 
I Ktorzyby nie ná to patrzyli, iż je Krol 
miśnował, ale ná to do Z poświęcenią 
biorą, iako Świętym Bożym kapłanom y 
Prorokom przyftoyna jeft. Krorym dla 
prawdy y dobrego pofpolitego y chwały 
Bożey, y Panom fig mądrze gdy potrzebá 
przykrzyć godźi, y powinno jeft, 

| Bez przyczyny fię Pánom, y Kxolom Pánem fe 


Obicranik 


Bifkubotu, 


godnego do upominónia czálu nie pátrzyc: przyczyny 
ze mądrości jeft. Jednym nieoftro: nie przy 
žnym y. niewcześnym upomnieniem: Jzbo. %36 
zet. Kroleftwo ftrócit, gdy Hetmáná (we: a V 
le? Abnerá, ktory gó ná Kroleftwo wfás zad 
džiť, o niewiáfte Rowy karať. Stánifaw. j pfii, 
Święty dobrey pogody- y baczenia wiel- 

kiego użył do upominániá Boleffawá Kro- 

lá: o zbrodnie y jawne grzechy: jego: z 

miłości wielkiey ku niemu, y užaleniem 

utráty zbawienia jego. Kto z miłości 

bez gniewu 4 z dobrym końcem; nic fwe 

go jedno Bozego y pofpolitego nie fžu- 

kálac, rozmyślnie y ze wzywániem łófki 

y pomocy Bożey, y z urzędu fwego wła- 

fnego Pány upomina: rzadko áby (ie nie 
powiodfo: bo ż takim Pan BOG jeft y 

ręka jego. Jako była z Nátánem , gdy 

Dawidá o wielkie grzechy karat. Patrz 

[prz z nim mile y zdáleká fnádniuchno 


przez przypowieścj w ktorey utowił Das 
widás mądry łowczy poftąpił. 

Trudno, mowi Pľalm, šieci kłaść przed Chytsę pták 
oczy (krzydlanych, to jeft ptakow, wnet  miądrze 
je ipłofzyfz. A co chytrfzegoy byftrzey: famis 
lzcgo nad czľowieká? potrzeba go mądrze 

łowić 


ábo z ládá przyczyny przykryć; ábo pos bez wielkiej 


Že 

O wierz 
809 wa 
enia u 
łego do 
dečhu 


Obierdnie 


Bifkuboty, 


Panom fie 


jeż wielkiey 


rzyczyny 1 


nie pry 


rzyć 


Reg: 3. 
Vże ofirośiia 
|porznienie 


ila pfilie, 


chyt ptaki 
mądrze > 


Żówić, 


sA. 
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łowić. "Tę mądrość wfzytkę miať Swie 
ty Stanifław. Maądrze tego wežá zókli 


mať nie raz ale czefto, pierwey tálemnie 
fam 4 fam profząc go: áby cudzoľoftwás 


y okrucieňftwá nád póddónemi zániechať 
á-Páná BOGA fię baf, ktory go ná Páň 
wo wfádžiť, á moc mu dať nie ná pfo 


. 


wánie ludu Bożego, śle ná opátrowánie 


Qycowikie; ná naprawę y ufľuge jego 


ktory go fądźić będzie, y ktory złożyć 
z Póńftwa y zgubić y do piekła pollác 


| 
| 


go; nábijáiac do uchá one ffowa Mądrości: 


nože: 
Wołat naň w komorzć y ná pokoiu je 


Sťuchayčié Krolowie á rozumieycie uczcić 
fie fedziowie końcow Ziemie: podayčie ujšý 
wy. co m mocy lud macie; y podobáčie fig 
„fobie w wielkości narodow, Dána wam jef 
moc od BOGA y silá od naywyż (tego; ktory 
będzie Jig pytał o (bramach mójlych; y my- 


šli wóje mybdda, “Bo będąc ffugómi Kro 


iefima jego x mie dobrzeście (ądźili. Nie 
przeftrzególiście Zakonu fprówiedlimości, ý 


„nie chodzilsisćie wedle woli jego. . Przetož 


firójliwie y rychło ukaże fie wam Pań 
"BOG. Bo twdrdy bárzo fad będzie tých co 
ludzmi rządzą; ý mocarze mocho mečzeni 


będą. Nie gótrzy BOG ná perfoný, y ni 


czytey fie wielkośći mie zámfiydzi. Boon y 
mdiego y wielkiego uczynił, a jednákie ma 


0 mfšytkich fiáránie, 


Lecz zárwárdžiáľe ferce Phárácnowe 
krufzýc fig nie dało. — Tráciť lekarz wfzy- 
tke praca. - Mądrość dla nieuleczoney 
niemocy nie pomagátá.  lzali dla tego 


przygáne mądrości fwey, y pięknych 4 o 


ftrożnych fwcich, około upominania y 
| karania poftepkow chwałę firócił Święty 


Śtaniftaw; iż fię Bolefáw nie upámictať? 


Nie ftráciť. Bo y Moyzefz Phárácná nie 
zleczył. :Y Jan Chrzciciel Herodowi nic 
nie pomogł. Z ftrony ich przygány być 


nie mogło: Nie ná nich (chodžiťo: 

Pierwey gładko Oycá Świętego zbywał 
zły. Krol: obiecuiąc poprawę: A potym 
nań żołnierze fwoie naprawił, aby, go o 


wieś ktorą był ná! Kościoł Święty Stani: 


Raw u Piotrowirá kupił, potwarzyli, y 
„do fydu Ktolewfkiego pozwali, 
Tum fig z wami podžiwowáč chciał 


| O wierze je. wielkiey wierze y ufániu o (práwiedliwo- 
| 80y wfkrze- śći Bożey: iż iey pomoc miał Pan BOG 
Geniu umar , 
tgo do swide 


wina do fądu Ktolewfkiego“ przywiodł: 
Trzy látá już w grobie leżał: a on go 
modlitwą wzbudžiť.  Nó taką fię wiárg 


-w Pánu BOGU fwoim podniofł, iż to u 


czynić miał; dla chwały {wey y podpár- 
gia prawdy, y poháňbienia potwarcow; 


gdy ludžie niechčieli. "Úmártego Piotro- 


| 


y ná náwrocenie y hozýfkánie: upornego 
y nie czyftego Krolá. Apoftolfkim fer- 
(cem wierzył Oney Pańlkiey obietnicy : 
Kto, prawi, wierzy m mie. cuda ktore ia Joann: 14. 
czynię y miekfše czynić będzie. - Wiedział 
| i Pan BOG czyni wolą tych ktorzy fi 


go boia, y wyfłuchywa modlitw ich. 

; To cudo S. Stánifáwá, jako fię tze- 
fito, wfpomina Koncylium Bázyleyfkie ż 
{gdy potępia błąd Huffow y Hieronymá 
| prási, ktorzy heretyckim fatfzem náu- 
czáli, iż fię jmion ziemfkich Kościołowi 
trzymać nie godži, Ták fię [prawy y ży: 
wot Świętego Stánifáwá po wfzytkim 
świecie były wfławiły. Ták fię Koščioť 
wfzytęk w jegó śmierci o fprawiedliwość 
y w jego cudach ukochał; iż y w Rzymie 
ná ftare w Kościele S. Piotra málowánies 
W ktorym też fprawy y to cudo wyrážo: 
ne jeft, patrzyć do tego czáfu każdy mo: 
że; kto tam będzie. ; 

Do tókiego cudu tak. wielkiego; nie Z Kosiel- - 
fo byť ufánia tego: by byť onę wieś nych ďocho- 
kupił ná powinowáte, abo fynówce: jako dow fjnowcó 
niektorzy duchowni cżynią., z Kościel- "/# AE 
nych dochodow pieniądze zebrawfzy . "$4" ai fig. 
Kto im to chwalić może? kto tego (zá: 
cówśniem niewiernym zwać nie maż w 
ktorym barżo grzefzą; gdy cudżą y ubo 
gich y Kościelną máigtnošc oddaláia: Bo 
Bilkupi nie fa dobr Kościelnych Panowie; 
śle fzáfátze. A. te dochody ktore im nád jr4varng de 
opátrzenié ich ftanu zbywála ná ubogie, redditibus 
y kápľány, y ná inne pofpolite Kościelne Ecclefiafti- 
potrzeby obrácáč máig: Nie ná prozno* cis g. 3, 
śći, śni ná wyniesienie y ubogácenie do: 
mow fwoich. Jeśli powinni ubodzy: » 
mogą im z dobr Kościelnych pomoc dác: 
abo ie z tey części ktora im ná wychowá. 


| 
| 
| 


| [a itufznie przychodzi gdy fobie čo uy 


ma, opatrzyć. O czym jeft praw Košciel: 
nych y ludźi uczonych traktatow dofyć. 

-« Wipominaymy też y ffawmy tego 3, 
wielkiego Świętego miłość gorącą ku ow- Miłość jego 
com fwoim, y dobre pálterítwo jego, w kú owcom, 
ktorym fie o-krzywde owiec fwoich zaftá. 
wiał. Gdy Bolefľaw z woyöy fię Rufkiey 
wrociwfzy, okručieň(twá wielkie nád pod- 
danemi czynił; Święty Stánifťaw, gdy ná 
częfte. upominania Krol niedbał,: wyklął: 
ktolá y Kościoły wfzytkie zamknął, fur 
zbe mu Bożą odeymuiąc; y; Bofki gniew 
lukázuiac. Do 6zego fámá go miłość ó- 
wieczek jego, y uciík ludu Bożego przy» 
wiodł. | Do tego fię oftatniego lekárftwvá, 

y do miecz duchownego; y karności Ko- 
ścielney udał, ktora w Kościele Bożym Matth: 12 
jzawżdy była, zuftáwy Páná nafzego: na Matth: 16, 
juporne y niepolfufzne praw Bożych. Y 


Qgqq3 tak 
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A. 
Męfimo iegó. 
Ecclefi: 48. 


Koniec S. 


mafženftmá, 


Genef: 22. 
Judic: 13. 
r, Reg; I, 


Niemiedza 
vodživy jaki 
Jim bedžie. 
Ecclef 2. 


I. 
Aujelfkie 2 
nieba pofel- 
flmo m Ko- 
ściele pray 


KAANTE 


ták była tá klątwa cięfzka onemu niezbo: 
žnikowi $ iż o śmierci y zámordowániu 
fwego Oycá y lekárzá myślić poczaľ. 
Lecz mężny lew z drogi nie uftapiť, 
jáko pifmo mowi: Zá dni [ivoich nie prze 
lek? fig Púná, y mocą fie wic mie przemogł. 
mierć go od fprawiedliwości nie odftrá: 
fzyfa „ mężnie dał zdrowie fwoie zá o- 
wce (woie. Dobry Páfterz, Roa. | 
onego haywyżfzego nafzego Páfterzá, y 
Bifkupa dufz nafzych. Y śmiercią fwoią 
wybawił lud fobie poruczony, od onego 
tyránná, ktory zabiwfzy Świętego, ucie- 
káť zkorony, y lepfzemu mieylcą uitg 
pić musiał. 

Pátronie nófz, cudowny Stanifławie: 
użal fię nad narodem twoim, 4 w tym 
zamiefzaniu y rofterkách tych lat niefzczę 
śliwych, uproś Kroleftwu temu pokoy Ko- 
ścielny, domowy y pofironny; aby w nim 
fatfzywe nauki y niezgody upádľy, á po- 


| 


bożność wfzeláka y oná ftdropolfka uprzej: 
mość y cnotá kwinteľá. Uproš pokornym 
twoim Bifkupom wielką w. fużbie Bożey 
gorącośc, y żywot cnot Swiętych twoich. 
Uproś Krolom nafzym wielką mądrość ná 
fprawowśnie ludu Bożego, áby fwoie pod- 
dane miłowśli;.y o ich dobrym z fercá 
fię ftáráli, y miłość uprzeymą ku Rzęczy: 
Pofpolitey mieli: 4 codźień fię w pobożno: 
ści y boiážni Božey pomnażśli. Wežmi 
z foba S.Woyciechá, S.Jácká,S. Floryánás 
S. Wáctáwá, S. Jadwigę, Kunegundę, Sás 
lome, y inne; 4 nifkim zá nas P. BOGU 
pokłonem ziednaycie nam potrzeby náfze 
y kroleftwá tego; aby granicą Pogáňíka 
|ogarnione; w moc pogáňíka nie úpadáľos 
gle raczey jako z przodku murem tym ©» 
ftótkom Chrzesciánftwá ná Europie zofta: 
pwáťo, ná cześć naywyżfzą BOGA w Troy» 
[7 jedynego. Przez JEZUSA Chryftuľá 


Páná nalzego, Amen, 


Ná dzień Narodzenia Świętego 
JANA Chrzdiciela. 


Efelą fig ludzie gdy fię 
człowiek ná świśt urodzi: 
bo mála przednieyfzy ko: 
niec y włafny owoc, 
małżeńftwa fwego y Bolkiego bľogolľá. 
wieńftwa: ktorym fię žiemiá y niebo ná- 
pełnia; y chwalcy fię Boží rozmnażśig : 
y ná Śmierć ktora ludzie zbiera, lekarftwo 
pewne nóftępuie. Ale fig więcey wefela 
z fyná niżli z corki dla domu fwoiego 
zatrzymania, ktory w corkách nie zoftáie. 
A jefzcze więkfze wefele, gdy niefpodžie: 
wány fyn w niepłodności y ftarości dany 
bywa. Jako u Sary, y matki Sámfono- 
wey, y Sámuelowey. A nadewfzytko 
nayzupełnieyfza jeft radość: gdy wiedzą 
pewnie. rodžicy, iż fię dobry fyn urodźił: 
ktory ná pociechę ludžiom y świńtu poży: 
teczny będzie. Bo nie (zezere wefele gdy 
fig fyn urodźi, á očiec niewie będźieli, 
jáko Salomon mowi, głupi dbo mądry, p 


| 


dbo dobry. Jeśli Oyczyzny nie zgubi y 
domu fwego. Jeśli nie będźie jakim Ne. 
sonem;Herodem,iCśligulą, Abimelichem,| 


PIERWSZ 


Abfolonem p ktory y Oycá famego o 
śmierć przypráwowác chciał. Tákie we: 
fele z Bożego obiáwienia miał Lámech, 
ktoremu gdy fię fyn utodžiť, nazwał go 
Noem, mowiąc: Ten nas počiefšy w pras 
cacb ręku náfšych ná ziemi, ktorg Pan Bog 
przeklął, Takie wefele, á bárzo pewniey: 
fze miał Zacháryafz, gdy fię ten S. Jan 
urodźił. Bo wiedžiať od Anjotá, iż wiel 
ki y Swięty Prorok ná świat wyfzedł: ná 
pociechę nie tylo domu jego, źle wfzytkie+ 
go Kościoła. Y inni fasiedži ktorych o- 
ná nowiná o urodzeniu tego džieciečiá 
dochodžiťá, rádowáli fię mowiąc: Ca 70 
zumieft, co to zá dziecię będzie: i tak 
ręka Boža z nim bytó? W fľawito fię bowiem 
to nArodzenie Janá tego wielkimi cudó: 
mi Bofkiemi, ktore go świśtu wfzytkiemu 
ukázowáľy : iż wžigč z niego pociechę 
miał. Mowmý zá pomocą Bożą o piąci 
cudách, ktore fię przy poczęciu y nóro* 
dzeniu tego džiecieciá pokśzały : ná dur 
chowne fię wefele z nich zdobywálac, y 
do niego upominálac. 


A CZESC 


| 


O piačin cudach przy poczęciu y návodzeniu faná ( brzčičiclá. 


Ofelítwo z niebá ták zacne w 
Kościele y przy modlitwie ludu 
wfżytkiego, y przy Oftarzu y ofie- 
rzez przez Anjaľá do Dycá tego 


| 


dziečieciá Zacháryafzá (práwowáne : jef 

wielkim y pierwfżym cudem; ktorym fię 

jefzcze nie poczęty ten fynaczek wfławił, 

Opowiedžiať Anjot Boży poczęcie Sámfo- 
K na nie: 


Gench i 


whem Jud 
Jadis 5 


| 

| Zdczę 
| Emän, 
| ddn 
| Ę 
i 


Zwiżaj 
nie P.| 
we tdi 
A 20 4A 


Przeli 
nie od 


| bey ná 


Genef 


Genef 


Joann 


Ator: 


Luc: 


itzečie 
Ewángelží 
dod Anjola. 


A LO dawne, 


nie od my. 


bey nátury. 
enehi 

Genef; 32 

Joann: r. 

Aor: 10, 

Luc: 16, 
fam Judu, 


adi 8 


Zwiaffowa- ták okazale zaczynał Zakon nowy: Nie 
meP. Teuf hyťo ták znáczne u ludźi pofelftwo ý. po: 
ads częcie fámego Pana nafzego JEZUSA 


Przelęknie. drogie wonie BOGU cfiárowaf: w pôftá- 


Genef: ig. brym 6d Pan BOGA pofeltwem: — Já: 


=; 3 Ná dzień Narodzenia S. faná Chrz ciciela. 508 
má niepľodney mátce jego: śle nie w Ko*| fte krále w ktorycheśmy nie bywáli. 


ściele, nie przy Oľtárzu y ofierze, nie A teraz przytomność ich”okofo frazy Znjoľovie 
przy zgromadzeniu ludźi wfzytkich r] nafzey, á naywięcey okolo Oľtárzá náľze- spalo 
modlitwie. Zśczynał bowiem ten Gábry | |go, czuymy. Jeśli on Keściof, w kto. 77% 


el Ewángelia ná wybawienie świata wfzy-| |rym dla tego Cherubiny były rzezáne y 
tkiego: oznáymuiac Mefľyafzá 5 ktorego| | málowáne, oóbecneścią Angelika; y one 

oná wfzytká Synśgog czekała: ktoregoj |ofidry figurálne Lezezove były : dáleko 
ofiarami y wfzytkim nabczeńftwem tre] [or Kościof nafz y Oľtarz nálz, tákie- 

im opiľowáľá. O ktorego przez kápľány | jmi fię Pány y Xiązęty niebiefkiemi zdobi. 
(wołała, áby przyfzedł 4 "nie mie | [B> ná nim jeft, Pan ich; ktoremu fig oni 
'Wfzyfcy Ewángelitowie od tego Janál 1játo dworzánie Krolowi fwemu tu z nami. 

fwoię Ewángelig poczynńtą. — Czego też [a Oltarzą náfzego kľániáia: jako Swięty _ 
fprofny IMahomet: w fwoim Alkôráňie| | Chryzoftom náprať: y modlitwy nafze y Chryfoft: 
nášláduiac, Janá Chrzcicielá ná witępie| |fuzbę tę fzczęśliwą Pánu BOGU zálecá- ; 
famym fáwi Godžiľo fię tedy źby fię| Jig: > Jeśli figury one ftárego Zakonu tak 
były uczczone: jako niewięcey prawdy 
nafzey y rzeczy już ożywione y uifzczo. 

nez ktore złófki Bożey mamy? i 
| -Y žáczať pofelitwo Anjof 3 mowiąc : 
Wyfuchdna jeft modlitwa tmoti; y zong 
imoid porodzie fyna; ktorego Janem ni- 

zowiefś.  lzóli Zacháryafz o fyná prešiť? 

| Niedbať o tę świecką pociechę; ábô ig w 
|ręce Pźńfkie cddawał: śni fię tego już fpo- 
ydziewał; jako fię z jego ffow znaczy; gdy 
mowi: A jáko żoma być? jam fláry, y Zachdryafę 
Iżond mord pode fta m leczech: przetoż tEŻ nie o fýná fö 
oto nie prošiť, Ale prośił o fyná obie- bie aleo 
cánego Abráhámowi y Dawidowi,y wfzy: Mefsv-fšá 
tkiemu Jzráclowi: ktory by znici z ludzkie- nfSytkom 
go todzáiu przeklęćtwo, a przyniołby bło- pro 
[goffAwieńftwo. Bo Swięci, nie pátrza co 

nátutá duchowna Anjelfka, pôftrách czyni| jir f4mym pożytecznego: Ale co wfzytkim, 

niżfzey ludzkiey w ciele. Jako y ludzka! fjáko mowi Apoftof. Z pofpclitego fig do: 1, Gorë to, 
káždey beftyi ftráfzliwa jeft; poki fię| |bra kochaią; Z chwały Bożey y rczinnoże. 


Ghryftuľá. Bo fię w komorce Pźnieńfkiey 
w wielkim žátáleniu cdprawiło, Lecz 
čo fľugá miał, to wfzytko Póńikie byťo ; 
y z niego ná Páná fię vbrácáťo y (padało: 
Bo Janś' nie uczcżoho dla-Janá: śle dla 
tego, ktoremu flužýc y ukážowác go mial. 

Stánať ná rogu prawym Oltarzą Anjdł; 
W onym przegrodzeniu gdźie fam kápľan 


wie wfpźniatey y ozdobneý ogremney. 
Przelekť fig kápľaň, y omdlecby byť mu: 
siał, by go byľ, jako Y Dánijelá, nie A 


rzepił; mowiąc: Nie boy fig Żichśrya: 
fzu: A ktoby fię nie przelekť * wyżfza 


* twarż nierozilinnňá nie tozgniewa: ` Tákiel |ria czci jegos w ktorym fię wfzytkim do: 


brze dźieie: O Symeonie nápiťať tenże 


Pan BOG ftopnie poczyńił > jedné nád i 
Tiukaťz S. sš czekał hie fwoicy ale Izráel- Luc: z. 


drugie. podłwyzfzaiąc. Czáľu {wego poro: 
whamy fię dali BOG z Anjoty; iż nam 
firáfzni nie beda,“ 4 towńrzyfzmi Wdžie 
CZNEME bouit e CZE A. 

Wielkie jednak fzczęście ná Ziemi, e | 
nii da Pań BOG Anjoľá widźiec; Z do: 


* Jakoż to? Go wfżytkiemu świśtii obie- Kapłan od 
Gabo; to jeden liprośit? Bo od wfzytkich „fyrkich 


prosił, Kapłanem był y urzędnikiem broń, > 


ko widźli Pśrtyśrchowie; Abraham; -y 
Jakob; ktotý-z Aňjofem zá pały chodžiť. = 
Y'Moyzefz; Jozue; y Gedeon: Y w no:| Jod nich ďáry cddáie: Szczęśliwy lud kto- l a 
wym Zakonie Uczniowie Chryftufowi; 0] [ry tókiego Kápľáná y pošťzedniká miał: brych Ka- 
ktorych Pan mowił;  Uyrzycze otworzone | GWyftuchańa jif modlitwa twoja: Y my planów, 
niebo; á dnjoty twfłępuigce y zfiępuiące naj ikápľány ňafzemí nie Fárdžmy jgdy zá nimi 
„Sýná człowstczego. A on Korneliáfž ňa | [item gdy nas pôždrawiáig y úpaminái4, 

bóżny jałmuzrik gódnym fię' ftať Avjel | lábyšiný fię pilme Pánu kľániálý dzięko: 

fkiey rozmowy; y inni: ża o kie Gdy nófźe potrzeby P. Br gu prze: 

fufowi; á badžmy fprawiedliwemi jóko|: |kľádála, y od nas mowią; y upominki dro- 

ten Zachiryafz; ktory chudžiť drogámi| jgie dodśią; ciáľo y krew Syna Bożego; 

Zákonu Bożego; nikomu fię nie przykrząc:| |mieymy wielką wiarę, iż ufłyfzeć mo 

jeśli nie zá zdrowia; tedy dali BOG} zem: Wyfu bend jfi modliiwä tmoid. 


w 


l, przy śmierci oglądamy, Jákó cu Line | SY poczať Anjof czuńymiśc Ipoicb y Anet opifak © 


ubyczay, jako przýšc miať Meflyafz: iż ty jalibycmiat 


Avjoty: y zá wodze ie mice będźiem w ) 
Zacha: Jan owizty 
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Tè Mefiyafš 


jeft Bogiem 

Izráel fkim 

Anjo? smiad- 
czy, 


2. 
Drugi cud 
oniemienie 


dcbaryaka 


Doczethe 

karanie, 
33 
23 


Nie pytać 
fig jaka to 


gdy Pan Bog ogárniem: abyśmy niechcieli fię pytác, 


MOWI, 


Malac, 2. 


Eccles: 3. 


K A A 
Zacháryafzu z Elżbietą żoną twoią, fugę 
mu urodźifz, takiego á takiego, Y wy- | 
liczaf wyfokie cnoty jego y poffugi jego 
ktoremi miał byc wielkim u BOGA. z 
miał być Duchem S. nápetniony jeficze w 
żymoćie mdtki; A mind y to co upoić može, 
pić nie będzie, y nówroći wiele ludzi do 
Páná BOGA ich. Y przed żym Pánem 
Bogiem wynidźie, mw duchu y mocy Elia- 
Jomey. Obaczmy jško Meffyafzá Anjot | 
zowie Bogiem |zraellkim, przed ktorym | 
Jan uprzedźii, y ktoremu drogę gotował, | 


| 


do ktorego fercá nafze obrácamy. Ták 
to poczęcie Janá uczczone jeft takim po: 
felftwem y prorostwem: niżli fię co ftáľo, 
owiedźiał Anjoľ wfzytko co byc miśło, 
Bo u Panń BOGA przyfzie rzeczy nófze, | 
fa jako ninieyfze y džišieyfze. 
Drugim cudem Pan BOG.to | 


| 


| 


nie Janá Swiętego włławił: iż Ociec jego 
Zachóryafz oniemiaf, y mowę ftráciť. Bo 
gdy nie bacznie y z predká rzekł: A /kgd 
to mam wiedzieć Anjele ; iż fynd mieć 
mam: gdyżem fláry y żonę tákgè mam? | | 


fwoię ftórość y niepłodność żony fwey 
weyžrzať: a mocy y fowá BOZEGO zá- 
pomniał.  Przetoż oburzył fię Anjof naň, 
y zgromiť go y ukaraf, mowiąc: Jam A- 
njo? Gabryel, ktory przed. BOGIEM fłoię, 
ú mnie nie wierzyfi? Jam pofeł od BO- 
GA: nie fwoie śle Bożeć fowo y Ewán- 
gelig przynofzę: á ty wątpifz? Wiem 
iż tego záraz żałuiefz, y BOG ći ten 
grzech w ktoryś z predká wpadf odpufzcza: 
śle jednak karánia docześnego nie uydziefz. 
Zleś wymowił : będźiefz dobrze milczał 
y językiemeś zgrzefzył: ná ięzyku będziefz 
pokutowaf. Mowic nie będźiefz áž fię to 
uiści com powiedział. Twoie wątpienie 
pohánbione, 4 prawdá Boża wynieśiona, 
y z tego karánia wiławiony BOG zędi.| 

Uczmy fię, gdy co trudnego w fowie 
Bożym baczym, gdy czego rozumem nie 


| 


| 


rozumiec? Ale zaraz wiśrą y przyzwole- 
niem, y pokorą BOGU fię y flowu jego 
ponižáč umieymy. Torozum náľz: wie- 
rzyć co BOG y Anjot jego mowi. Co 
Duch S. przez, Kościelne urzędniki Ká- 
plány, ktorzy fię Anjoťmi Bożemi w pi- 
śmie zowią, naucza: Wele, mowi pifmo, 
nád rozum #nvoy tobie przynojśg fľudzy Boží. 


jako to być ma? jako to wiedžieč mam | | 


Nie $ięgay tám gdžie nie došigžeíz: nie | | 


NITE 
čišni fię tám gdzie moche zámkniono, å 
šiťa twoią nie otworżyfz. To myśl y 


(czyń, y wierz coć BOG rofkazať. Bo cze» 


goc wiedzieć nie kazano á od oczu twoich 
zákryto: tego tobie nie potrzebą, bez tego 
być możefz. O by tę náuke chowáli či 
Kálwiniftowie, ktorzy fowu y mocy Bo: 
žey uwłoczą, ktorzy widźieć chcą čiáľo y 
krew Páňíka ná Oftarżu, y zmyłłow fię 
fwoich y rozumow o tey tálemnicy radzą. 
BOZE, gdy nie tylo nie wierzą , śle y 
bluznią prawdę twoię: aby język utracili» 
y niernotá ná nie z fiufznego karania twe- 
go pádľá: aby fię dobrze mowić y chwa- 
lic prawdy twoiey nauczyli. 

Widzieć tež tu każdy może: iż dobrym 
y fprawiedliwym nie nowiną upadác s 
zwťaľzczá z prędkośći y w języku: ná 
ktorym dofkonałość Jakub Swięty kładzie, 
Nie już rofpaczaymy gdy lie ták po- 
tkniem y ufterkniem; śle zaraz żaluiąc po: 
kute przyimuymy; y fami ją fobie daymy. 

Y tego fię náuczmy, iż Pan BOG gdy 
grzech adpufzcza, karania zá grzech do- 
cześnego nie odpufzcza. Jako uczynił z 
Moyzefzem, y zšioftra jego Maryg, y 
z Dawidem; y z innemi: ták y tuz tym 
Zachśryafzem, Potrzebá czynić zá grzech 
y pokutowác jáko możem. | Gzego nie 
možem, to dármo y złófki Božey przez 
krew Syná BOZEGO mamy. O czym 
fię indžiey nauczyło. 

A jednák z karania nófzego, flawa 
wielka Panu BO G U roście. Wigceý 
wfławił cud on Boży y Bwángelia z niebá 
Zacháryáfz, milczeniem: nižli mowie- 
niem. Skoro wyfzedť, 4 mowić nie mogł 
jedno znákámi: lud poznał pociechy fwo- 
ie, ktore z onego mieyfcá miewał: y cze 
goś wielkiego czekał, zá wyfľuchániem 
modlitwy fwoiey przez ręce jegos 

Trzeci cud był w naprawie niepłodno- 
ści Elżbiety y ftarosó do rodzaju. Cze- 
go przyrodzenie nie przemoże, to fię Bo. 
[kim błogofławieńitwem naprawić może: 


od Pana ktory fam przyrodzenie ftwo. 
rzył, fam je też odmienić, fkaźić y náprá- 


wie może. 

Czwarty cud był przedziwny. bárzo: iż 
džiečig w mótce poświęcone Duchem 
Świętym prorokowało. O czym dali Bog 
ná narodzenie Nayświętfzey Pánny mo: 
wić będziem.. Piate już tey wtorey czę“ 
ści zoftawmy. 
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Dofkónáľoté 
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| Ümit mil- 
czeć wielki 


tępo plytek, 


` finimi. dc innego, jedno ktore náznáczyť Anjot. 
J y 


Ná dzień Návodzenia S. Janá ( hračičiclá. $IO 
WTORA CZĘŚC, 


O rozwiazaniu języka Tachávyafšá, ná co ufiń otwarzáť mam). 


defzeże; gromy, Zimná, gorąci, wiátrýž 
y co w morzu, y co ná Žiemi, y wizytko 
co ftworzył, Bo to fam ręką fwoią uczy- 
niť: fam z tego niech fig wefeli, 4 fwoię 
chwałę má. Niech nam pomagáia chwa. 
lic y fawic fpolnego Pana. Y my rozumnij 
[zá nierozumne ftworżenie ktore nam jeft 
|» užywánia dáne: chwałę zá nie odprá- 


b Státni cud jeft, rozwiązanie ję- 
zyka Zacháryafzowégo, ktorým 
A) rnowá jego przywrocona mu 
jek, y niemota jego zleczona. 
Dobrze milczeć: poki czáfu do ne Br 


P. BOG y rozum baczny nie ukaże. By. 
$my tegó náwykli, 4 zá pokutę to- fobie 
dawali: byśmy milezeli. gdy nie potrzeba 
mowić: do wielkich cnot dofkonśtości 
Ecclef: 3. przychodžilibyšmy: Gzás milczenia, cząs 
mowienia., Tych my cząfow nie pátrzy m: 
y przeto w wielkie grzechy y trudności 
upadamy. Záwždy mowic, y lada co, y 
bez rozmyfľu: nie tylo głupia rzecz jeft, 
fatob: 3.  Aley fzkodliwa y zaraźliwa. Jako Apo- 
ftoľ mowi: przyrownáigc język do wędźi- 
dľá, y do wioffá w łodce. Gdyby wio- 
fá nie było, predkoby ťodká zátoneľá. 
"Ták kto czófow fwoich do mowienia nie 
párrzy: prędko fam wielkich grzechow ná- 
dzie, y drugie pozáraza: 
O Hidzie- Niechciał Zachátyaz jmienia fynowi 


wuymy. A zá naszimne y do tey chwały 
Bofkiey cięfzkie: niech Święci Anjofowie 
odprawuią tę powinnošč nafzę, pomagáilač 
iza tey czci, y náfže niedoftátki nagra: 


dzájac. , 

A naywięcey ż odkupienia nafzego fpoł: 
nego wyfławia Pana BOGA Zachśryafż: 
Nadwiedźił, prawi y odkupił lud fwoy. Já 

kimże náwiedzeniem y okupem? Wfa- 
ke do nas fam BOG przyść, y ciało ná- 
fze ná fię wżiąć, y krwią fwoią nas odkt: 
pić miáť. Co ácz jefzcze nie było: śle 
gdy fię ten fyn národžiť, już jakoby ma 
zapewne; y Zá przytomne to dobrodziey- 
ftwo: Howu Bożemu juž po karaniu, ktoré 
Náczym ácz móło należy takie śbo A = rzekł, lčpiey wierząc: 


jmie, byle Kościelne 4 uczčiwe 4 Chrze- „Podwyżftył, prawi, nam róg zbawienia 
ščiáňíkie: jednák co BOG rofkazał, tego| [m domu Damidá [lugi [négo. Oboię ná: Dwie matu: 
fię odmieniać nie godźiło, y w rzeczy | |turę ukázuie w Meffýafu: y Bofkg ktorą vse v Chry- 
naymnieýfzey ktora fię nam lekka y mála; ‘do rogu przyrownał, y ludżką ktorą z do ftusie. 
zda. To czyńmy w Kościelnych uftá-| [mu Dawidowego y ze krwie jego Wžiaié 

wách y ceremoniach, ácz fię mam zdádza miał. Podwyžľzyť nám rog zbawienia; 

być máťe: ale wfzytkie Duchem Bożym By Bogiem nie był , zbówićby nás nie 
poftwione fą. A nie wymyślaymy imion mogł. Jako rog ma wrodżoną moc ktorá 
Pogáúlkich, y potępionych ludźi, ktorzy) |2 čiátá wychodźi: tak Meffyafż ina przy- 

w piekle pogrzebieni Tą: áni tych ktoremi |rodzoná przemożność, ktora przez ludzką 

fię zelżywość Pánu BOGU dźieie. | naturę jego y że krwie Dawidowčy wy- 


Ná co naywięcey uftá nafze otwarzać,| |nika, ktorą zetrze niepržýiacieľy nafże. 
Y wypełni flow Protokow fwoch: y uczy- 
ni miłośierdźie z Oycy náfzymi, ktorym 
tego Meflyaľzá pod przysięgą obiecał, y 
F nim przymierże flánowiť. Z tego niech 
będźie pochwalon na wieki. 

Po wychwaleniu Páná BOGA y wy- >) 
liczeniu dobrodžieyfiw jego, naucza nas Násk4, 
ten Swięty język: jaką wdžieeznošé Pánu 
BOGU zá odkupienie nafze pokážowác 
mamy: Tę, Abyśmy wybawienń zreku 
nieprayiačioľ nájšyčh y bez boidżni Pank 
BOGU fužylí. w czytn? w [prówiedliwośći 
y m s M nim. Długoż? 

o wjłytkie dni nájše. , Go to jek beż f 
boiśźni Pánu BOGU fužyc ? Tzáli fig ore 
P. BOGA bac fľužac mu nie mamy? Ro- sú BÔGU. 
zumie o boiážni nieptzyiačioť, y © ináťyim  fłuzyć, 


Rim = y język nafz rofpufzczać mamy: z tey fię 


więcey otwa- piesni Zacháryafzowey náuczyc možem. 

vždé mamy, Otworzył uítá ten Święty, ná wychwa: 
lenie Pana BOGA, y wyliczanie dobro: 
dźieyftw, jego, y wielkich cnot Bofkich je- 
go: ná náuke: ná upominánie ludzkie: ná 
modlitwę. To Święte używanie jezyká: 
Tám fię niech fowá fzerzą, žám niechay 
fig na ten defgz zbiera nauka moid : ták 
niechay [pada jáko rofú wymowó motá; jdko 
deficz ná żiołć, jáko krople ná trawę úby ig 
ożywiły. Jako Moyżefz napifat. 

1. “ "Poczyna ták Zacháťyafz uftá fwoie otwa: 
Wychwale- xzáé.  Błogoffiwiony Pan BOG Jxrdelow. 
sie P, Boga. Prawie bľogoffáwiony, y błogoftawcie go 

wfzyfcy. Anjoľowie, y Święći Duchowie; 
y języki świátá wfzytkiego. Y ia| 


maz 


5 


Deut: 32. 


+ 


A ná tym mało: Niebo, flońce; mieśiącu,| |fercu. Gdy nas Chryftus odkupił; gdy 
Daniel: 3. gwidzdy; y to co fię ná powietrzu rodźi,| |nafze nieprzyiaciele fzátáná y grzechy, y 
í E Rere piekło 


SII 


Píalm: 143, 


Miką wolność 
dat nam 


Gbryfisk, 


dt w 


4 U 
Upominánie 
do mäťego 
pnacaka, 


Prorocki 
urząd, 


n Tim; 4. 


NIA 4 NOE | 
piekło, świat y śmierć pogromił: sie | Chtyfłufowi do ferc wáfzych czynic: 4: 
boymy fig pokus jego, y pogrożek, y pic- byśmy umieli y grzechy wam hydźić, y 
kľá, y śmierci. Nie boymy fiç y fińbości| jone z ferc wśfzych wymiátác, y Chyftufa 
náfzey w pokufách. Mamy tego ktory [bávienie y pociechę náfze dobrze zalecać: 
nam sity dodáie, y ręce náfze do boju | 4byście fię miłością ku niemu rozgory wáli. 


tey woyny umacnia. Ná koniec pieśń tę fwoię Zacháryafz 

NŚ wolność nas ofwobodził Pan nafz:| |zámyká modlitwą, mowiąc: Przez whe- 
nie ná onę gdžie nie fľuchála y fwąwolą #ranosči miłosierdzia BOGA nájšegosm kte- 
czynią: śle ná onę w ktorey włafnemu| frym nas námiedšiť [chodza z myfokościi 
Pánu fłużą: 4 obcym tyrśnnom nie ffużą; | |Oswsec tych, ktorzy w cięmhości y msicieniu 
grzech y fzáráná wymiátáig, á Zakon y| |śmiercź śledzą, å (prawny nogi nájše ná dró- 
uftáwy Páná dobrego fwoiego przyrodżo:| |g pokóśu.  Nśuczmy fię tey krotkiey śle 
nego pełnią. Nie boią fig sity piekielney: powažney y bárzo učiefzney modlitwy» 
ale fi boia utrácenia Talki Páná y dobro:| 1 Gdy co chcemy uptošic: przekładaymy 
dźieią fwego. Stużą mu w dobrych u | |zówfze BOGU náfzemu, ono prawe wnę- 
czynkách, fprawiedliwości, w czyftým od] |trzne y ferdečzne miťosierdžie jego: kto. 
grzechu fercu, z ktorego mu żawźdyj [tým nam zefłał y dať Syna (wego w ciáľo 
wdźięczne ofiary oddálg: y fą det jego nólzes y ná takie pofľugi zbawienia ná. 
miłym y oczyścionym naślidownikiem| |fzego, mowiąc z Apoftotem: „Jeśliś nam 
dobrych uczynkow, jako Apoltoť mowi.| | Panie Syná [wego nie žálovať: ú Czegoś 
Czuią fię być niewolnikami Bożymi, y fu: żdłować bgdzieß ? Ixáliť nam nffytkicgo 
gámi praw jego: Pany nád grzechem y| |ase dat? Jákož ja o miłośierdziu twoim, 
niefprawiedliwością. Obcym Pánorň kto-| |y uprofzeniii tego czego mi potrzebą 
rzy ich pofługi niegodni, Ľužyč niechcą: wątpić mam: gdy przez tegoż Syna twego 
śle fwemu práwemu y naywyżfzemu Pau) jy miłość jego ktorá mafz ku niemu á on 
w niewolą fię podáia, Bo fłużyć tśkie-| [ku nam;prośić będę? A nie profzę Panie 
mu nie fľužbá jelt, ale fimo Kroleítwa.| [o (rebro, o złoto; y inňe rzeczy świeckie? 

Czyni też upominania do fWego fyna] | jedno © tó; abyś ciemne [miedzy ktore- 
czkń, jakoby ffowá jego; máigc tylo daij [mi jam jeft pierwfzy] y w grzechach, y 
ośm,rózumiał. A moglo być iż rożumiiał| iw cieniu Śmierci leżące oświecił; 4 dať 
z ofobnego dáru y przywileju BOZEGÓ.| lim prawe z nich powítánie: aby obaczy: 
Bo jesli w Matce będąc; rozumiał; poždro:| |wfzy potępienie fwoie: świątłośc y {prás 
wienie Mátki Bożey; y poznať Páná fwe-| |wiedliwość brali: Nawroć pogány y hè 
go w żywocie iey, łacniey mu było rozu- retyki, y inne ktorzy prawdy światłości 
mieć co očiec mowił: Ty-fjnaczkau Proro.| jtwoiey nie, ználg: áby Z námi jmię two: 
kiem naymvyžfšego zwdny będziejć, y uprze-| |ie Swięte w zgodzie wychwaláli: Ukaft 
dif przyjście Pdnfkie, j drogę jemu zgó| fam światłość miłosierdzia twego; jako 
tuie? Daf náuke zbawienną ludowi jego; | | Mędrzec mowi: Y puść boiaźń tworę ná 
ná odpufóczenie grzechow ich:  Jóko fig nál [narody ktore cię nie znáša: aby poználi iż 
ten urząd Prorocki Jan S- przez lat 30.| [nie mál? Boga nad čie [w Troýcy jedy: 
przyprawował, jako go odprawówał, dró-| |nego] dby wyftawiali wielkość wielmóżno: 
ge do ferc ludzkich Chryftufowi gotuiąc; ści 1 woiey; áby cię poznali ták jáké y my, 
y grzechy ich gániac, á lekárzá y Bárán-| | Nafze fábe sily, do. drog twoiey (prá: 
ká ktorý je gładzi, ukázulác: o tym fi w | | wiedliwośći umacniay y fprawuy: abyśmy 
kazániách ná Adwent mowifo. BOŻEJ |do pokoiu prawego y odpočzáienia przy- 
day też nam, ktorzy z Janem Sw: pre FA A w tych trudnościśch y kľa- 


wáfze Chryftufowi chcemy ptzyprawo-| |potśch świata tego; wefelem fię  Ducho: 
wść, ten Prorocki urząd dobrze wykonść:| |wnym, ktore ty nam fam dác możefzy 
abyśmy fię do niego fámi plerwey pilnie pošiláli,  Ufyfz zá námi modlitwę Jana 
gotowáli: 4 potym was z gorącey mifości twego: abyśmy fig przykľádý y naukg 
ku zbawieniu wáfzemú nalczóli: rs jego do tego; ktorego nam ukazał , go: 


Apoftoľá czyniąc: ktory do uczniá [wego] |towśli; y w nim zoftawali, w JEZUSIE 
mowi; prlnuý fam siebie ynaukr. pierwey 
nam fámych śiebie dobrze opśtrzyc; po: 
tym drugich nauczać potrzeba. BOZE day 
nam w tey nauce droge protą y rowną| 


| Chryftuśie; Ktory z tobą w jedności 
| Ducha Świętego kroluie ná 


(wieki, Amen 


Na dzień 


4 
Moil iiih, 


Rom: 8, 


O co nayjik 
niey 2 Ži: 
cbaryafiem 
Pina Boga 
proiit, 


Ecelefi: 36. 


3 Reg 


Apoca 


Luc: 


Galat! 
Mátti 


Chrif 
damen 
opoką . 

wić. 


| Joan: 


t, Gor 


S. Pi 
kimf 


mente 


- PIOTRA y PAWŁA. 


E: M Are wielkich ludźi, Oycow ná- wielcy cudotworcy. Piotr y cieniem fWwô- Attot: g. 
4. ; S (zych, y miftrzow zbawienia ná-| |im, a Páweť chuftką fwoią, niemocy wfzy- Aor 19. 
Aid, fzego, fundatorow Zakonu Chrý-| !tkie leczyli. Obá nędze, pracy, ran, bi- z 


czowśnia, wýmiátánia dla Ewángeli] peł. 
ni. Obá dniá jednego od jednegoż tyrán: 
ná Neroná, ý ná jednym mieyfcu w Rzy- 
mie, krwie {wey y żywota rożlaniem 
párá wofow, ktorzy twśrdą rolą ferc nie-| |świądećtwo prawdzie Chryftuľowey dáli. 

| wiernych świśtś tego, ňa pożytek źniwś| | Tym rożni: iż Piotr. jeft naywyżfzy Pá- Joani. 25 

a BOZEGO wielką praca fwoią zotóli.j ffterz y urzędnik, y fprawca wfzytkich o- 1, Tim: z. 
Apocak zr, Dwie pochodnie ktore świat, w bigaren | więc Chryftufowych: 4 Pawef doktor, náú- 

y grzechach ciemny: światłością Ewán-| lezyciel y káznodžieiá ich: Piotr fundá- Matth: 16. 

gelij oświeciły. Dwá Hetmani ktorzy| |nentem Koščioľá Bożego: 4 Paweł budo: T. Co: 2. 
meo | mocą niewidomą w proftočie, uboftwie; y| |wnikiem jego. Piotr jako klucznik, moca 
niepotežnošči świeckiey: Kroleftwa y mo-| |urzędową otwarza Niebo: a Piwe! mocą 
cy žiemíkie Chryftufowi podbili. Obá| | Ducha S.náuka fwoią otwarzá fercó. Piotr 
Łuc: 1 wielcy y džiwni. Piotr od fimego BO:| |zwierzchnością naywyżfzą, 4 Páwef ma: 
GA y Páná nafzego JEZU Chryfta, w| |drością y nauką wielki.  Mowmy co 6 tey 

towárzyftwie y fzkole jego, tu ná žiemi| |Piotrá S. zwierzchności ná umocnienie ; z 

Čalath: r wyéwiczony: Páweľ obidwieniem wnę-| |náuki przeciw firetýckim: bľedom: 4 po+ 
Mátth: 16. trznym nauczony. Piotrowi BOG Ociec! itym © fprawśch obudwu ku náfzym dó: 


„A... ftuľowego po wfzytkim Świecie : 

| džis wfpominamys y do fľawieniá y peľ. 
pienia máuki ich pobudzamy fercá wafze. 

s Reg: 7. Piotr y Pawef pierwíza naymocnieyfzych 


v 


0 naj tiiemnicę Troyce Św. obiáwiť: a Pawła brym obyczńiom y nášládowáhiu cnor ich 
a áž do trzeciego. Niebá zachwycił. ©Obź| |wielkich čo da Fan BOG przynieśieńm 
1y 4) em sj 


sA PIERWSZA CZESC, 


O zwierachnośći Piotra S. w tey Ewóngtlij ugruntowaney, 


] i RY Y Vzoawamy .mocnič , iž| |opoką widomą do nauki y rządu. Ták 
ode i F Zbawiciel nafż Chryftus vosti Święći Doktorowie, 3 Bafiliusy | 
opokg zba: JEZUS jeft wizytkiemuĵ Ambrofius, Leo Magnis, y inni; ktorych Le Magn: 

mieni: fwemu kościołowi y wier-| |fię tu lľowá nie kładą. i ferm; 47. 8% 
l 3 A iż trzy fą kondycye ábo cbowigfki Epift: 29. 


Z nym fwoim opoka y fundamentem zbáwie: 
ME | Joann: g, nia: beż ktorego nikt ku zbawieniu pomo-| 
|hGor:2. cnego zśczynać y budować nic nie može. 

| Bezemnie mowi fam, nic czynic hre moze- 

cie. Y Apoftot: Fundámentu innego nikt fid- 

o > wić nie może, okrom tego ktory "pofłdmiomy 

jelly ktory jef Chryflus FEZUS. Jednák 
ná tym mieyfcug w tey Ewángelij uczynił 
Piotrá S. fundamentem y ópoką Koščioľá 
fwego; y wiernych (woich: nie taką jaką 
fam jeft [bo jedno on farm jeft taki na kto- 
tym fię wfzytko zbawienie nafze buduie; 
y z ktorego jako ze źdrodła żywot náťz 
wieczny płynie] śle jako urzędnikowi od 
niego poftawionemii; y moc 4 učzeftničtwo 
władzy -jego mśiącemu przyftoj: do ufiu- 
gowária y rządu; y nauki, y zatrzymania 


prawego fundamentu: z ofobnego przy wi: W ud 
leiu nadane fa Piotrowi S. od tego Pana ARTE 
y BOGA náfzego Chryftufá. Pierwfzy: 
Aby ten fundament był pewny 4mocny; sp. A 
ná ktorýmby budowśnie wfzytko ftóte ` pinos, 
cznie polegało. T'o dał Chryftus Piotro: Matth: 16, 
wi, mowiąc: Brámy y wieże piekielne nie 
| przemogą dni burzą budowania ná takim - 
|fimddmencie. Y na drugim mieyfcu: Pro. Luc: 22. 
silem, prawi, zd tobgs åby nie uftátá miárá 
tnioiá: y ty námrocony  połwieydzay brdcią ; 
imwoię. "Przeto ori A úbuliým S. Piotr In Palme 
jeft opoká ktorcy bárdé piekielne bramy nie Sł a. 
obála. Y Chryzoftom S. Człowiek rybak GEE 
flat fig nád kazdy kamień twórdfiy, by do“ Zi s. vá 
í brze mfšytek fie świdt fprzeciwit. „Math. 
S. Piotr. já: wfzytkich wiernych: Chryftušopoka Ko- Wtóra końdycya fundamentu jeft: iż 2. 
kimfundá: %cielna do žywotá y zbawienia: Piotr do| [jek nżypierwfży w budowaniu y od niego Najpierufšy 
Mmeatem y náuki zwierzchney y rządzenia. Chrý-| |fię dom poczyna. Takim jet Piotr Śp budowania 
opoka. ftus opoką fam z Siebie, opoka pryncy-| [bo on naypierwey wiárg obláwiong do~Piotr nay- 
s Ho: pólną: 4 Piotr Swięty opoką namieftniczą.| |siągt Boľtwá Chryftufowego y Troyce S: piórefy w 
(R Chryftuš opoką niewidomą do fercá: Piotr | ly oñ je wyznał; y on tey wiary y KĘ 
Luc; 6.62. Rtrž BW ża. 


st 


Piotr din- 
gim Abra» 
patnem, 


Nie ra wie” 


rze Piotro- 
tey Sba do~, 
wany Kos 


śćioł, ale na 


Pietrae, 


2, 
Na vim 
nfytkie 


sťianý, 


InAncorat. 


` máuczyť: dle pewność midry fimdowat. 


Pierwfy 
Piotr, 
Matth 10 
Epiph: in 
Ancorat' 
Hieron: r. 


cont: Jovi- 


nian. 


Ghryf: Hor 


mil: 87: 
In Joann. 
Optat: 2. 


cont: -Par- 
anenianem, 


Fako sá 
człowieku 
jefł fondas 
mett Kos 
sisid: 


nie ZONE, 


"wfzytkiego Chrześciśńitwą, jako drugi 


„wi Pan, tey wióry nie nauczył: le BOG 


 cypale fwoim y w mocy  Bolkieý jego, 


Opoką fig tu 
famCbryftus 


KAJ W KOTOR 
dow y Pogźńftwś nauczył. A jako Abra fzať fig tu budownik z fundamentem: ale 
hámá zowie pifmo Oycem wielá narodow | |rożnie rzekł: Ja zbuduię. Ná czym? ná 
y Qycem wiárý: iż jemu naprzod Panj jtobie fkáťo. Co?“ Košcioť moy. Jet 
BOG 6 Chryftuśie obietnicę (puščiť, y onj |redy fam Piotr Święry, y wfzyfcy jega 
w.nię naprzod do ufprawiedliwienia uwie-| potomkowie opoka y fundámentem wizy- 
rzył; ták Piotr S. pierwfzym jelt Sd tkich wiernych y głową ich: bez ktore- 
go y wiáry dobrey ufprawiedliwińiącey y 
zbawienia żaden pewien być nie może, 
Kro ná innym nie ná Pietrze y nie w ie: 
dności y w nauce jego buduie: ná piafku 
fię y ná ledžie fádži y upaść muši. 
Co fig trwałości tego Kościołń doty: 
cze, ná infzym fię mieyfcu dołoży: teraž Q klucz 
o kluczách ktore Pan dał $. Piotrowi , 
trochę co mowmy. Tobie dam klucze 
Kroleftwá Niebiefkiego. Przez klucze 
cźniymit Pan JEZUS przełozeńfwo y 
naýwýžfza á zupełną moc w Kościele fwo: 
im, ktora dať fámemu S. Piotrowi mo“ 
wige: Tobie dam. y ifzcząc to mowił: Pá‘ 
y náucza. bárány moies pás owce more. Jako Páfterz 
Trzecia kondycya fundamentu jeft: iż 1 wfzeláka moc y zwierzchność nád 
go żadna część domu áni ścianą nie wfpie-| Jowcámi: ták Piotr S. nad Chrzešciány 
ra: śle on fam wfzytkie wfpiera. Y to| |wfżytkiemi. Jáko komu klucze od Miń- 
ma Piotr S. bo żaden go człowiek , mo-| |á oddźią: tego zá Páná y przeťožonega 
iprzyznawáia. Jako kto fam ma klucze 
od Miáftá, bez jego woli nikt wpufzczo* 


Abráhám: z ktorego obiawienia y wyzną- 
nia wiárá o Troycy S. początek wźięta, 
Y on ią jako rodzálem do Kościoła wizy: 
tkiego puścił, y na nim Chryftus ten Ko: 
śćioł zbudował. Nie ná jego wierze al 


ko kręcą błędnicy] bo wiárá fimá fibą 
nie ftoi: śle muśi być ná perfonie y czło. 
wieku ktory wierzy, y Wiáry naucza. Bo 
gdyby. ludzie wiary do fercá nie bróli, Abo 
iey drugich nie náuczáli: wiárybý nie se 


ło. Przeto nie ná wierze Piotrowey: śle 
ná Pietrze wiernym, zbudował Chryftus 
Keściał [woy: aby:cak ftať jako on wierzy 


J oann. a, 


Klucze h 
Midi yd 


fir, 


Ociec mu fam cbiáviť. Y przeto go fzczę: 


że. Kto ma klucze do (kárbu, bez. jego 
woli nikt bróć y úzywáč fkárbow nie 
može, Tak Pio Swięty w Kościele 
Chryfłufowym; w Mieście y w fkárbnicy 
jego władnie; jako nád wfzytkimi urzędnik Ifas 22," 
y fprawcś. Tym fpofobem Izáifafz rzekł 
o naywyżfzym kápťánie Eliachimie: Dam 
klucz Dawidow nárámie jego. On otworzy a 
żaden nie zdmknie: on zamknie á żaden nie. 
EE To jeft, naywyżfzą nadwfzytkie: 
mi y nád wfzytkim władzą miec bedžie. 
A iż blędnicy kręcą, mowiąc: iż tež 
wfzytkim Apoftotom Chryftus klucze dał, 
[ESY im mowił;  Commsążecie nú ziemi; J 
jedzie zwigzano ná niebie. Ec: Niech ep, inni 
poznają iż klucze nie tylo fię do rozgrze” 4poflołowie 
fzenia y záklinánia ściągńią: śle do wfzy+ klucze wślęe 
tkiey inney mocy y władzy w Kościele 4. 
Bo rozdzielił to Pán „ mowiąc: Tobie 
dam klucze Kreleftwá Niebiefki: go, 4 ofo» 
bno rzeki: Co jedno zwiążefz ná ziemi, 
będzie zwigzano ná niebie. . Rožna to juž 
rzecz, abo jako część od tych kluczy y 
od tey zupełności mccy. Wzięli inni 
Apoftołowie moc do zwiazánia y rozwią- 


mówi S. Epiphánius: Piotr. od. Oycá fig 


śliwym y bľogoffáwionym zowie. s e y przyięty y wypufzezony być nie mo- ŻĘ 


A iż inne Apoftoły zowie też Paweł 
S.i fundamentami: to fię rozumie z ftrony 
ludźi im poruczonych, ktore oni funduią 
náuka fwoją: á nie z ftrony ich fatnych; 
ktorzy itár[zego nád (cha. Pistrá mála: 
Bo miedzy Apoftoty, mowią Ewangelifto- 
wie, pierwízy Piotr; y Doktorowie Świę: 
ci Piotr4 zowia. Xiążęciem Apoftolikim: 
Epiphánius, Hieronymus, Chryzoftomus; 
Optatus.: A tež zowia fię inni Apoltolo- 
wie fundámentem: śle nie opokg: — Bo 
famego' Plotrá nay mocnieyfza jeft y inne 
wfpieraiąca wiárá. 
Co mowią, iżby ná człowieku Košcioť 
Boży itibo tig oľádziť: gdyż Piotr S. czło: 
wiek jeft: tego jov iż nie fam fzcze: 


RZE 


oann: 20, 


gulny Piotr ták jako człowiek jett, śle jako 
od Chryltuľá ý. w Chryftušie poftawiony; 
á w jego mocy utwierdzony ftoi: ták jet 
fundámentem Košcictá Bożego: w pryn: 


ktory fam. jeft budownikiem dömu fwego. 
Y on wykręt mieyfcá nie ma; ktorý m) 


mowią: iż. Chryftus w tych Rowiech przez| |zńuia fumnienia ludzkiego: śle kluczy nie- 

opokę fimego šiebie rozumiał. Bo trzy| | wžieli, fámemu je Piotrowi podano: Bo Klucze fi- 

rzeczy miánuia fię w tych Pańlkich fo | |mowi: Tobie Pietrze: nie tobie Janie. 7777 En 
tromi podam 


wiech: fundament „ budowanie, y budo-| | Bo Piotrowi z kluczami zupeľnošc mocy 
wnik.  Budownik Chryftus , fundament, jy władzy nád innemi wizytkiemi rzeczą- 
Piotr, á budowánie Kościo, Nie =n |mi, nie tylo nád rozwigzániem y zwięzo: Cypr; de 

wóniem; s 


| 
| 
| 


Pomol 

ach. 
Matt. 
Aftor 


| Rozm 
| onok 
| Boże, 


kluczach 


any, 21 


ucze dy 
tafta ydi 
fkárby, 


(a: 22, 


inn: 20, | 


vo inni 
fłołowie 
"ze walg 


li, 


| 
| 


| 


Na dzień SS. zApoftołow Piotra y Pawła. 
ünit: Eccl, waniem, dana jet. A od Piotrá ná in-| [wyžízym Pafterzem owiec Chryftufowych, 
Hieron. 1." ne fię Apoftoty dla rządu y jedności, kół pi klucżnikiem urżędow y dárow y mocy 
adver: Jovi- mowi S. Kościelney Chryfufowey. Poki fię Kò- 
ze e śćioł Chryftufow buduie: poty Piotr żyie 
a potomkach fwoich. Poki owiec Chry- 


Cypryan y S. Hieronym, podá- 
ie y wlewa. 

Czym rożna A też tym rożna moc Piotra Św. od 
mog innych. MOCY innych Apoftofow: iż oni mocy 
Apofiołow od fwey. Apoftolíkiey, potomkom fwoim z | 


ftufowych ftaie: poty Piotr je pášie. Po: 
ki bracia fa: poty potwierdzenia od ftár- 
fzego brata Piotra Świętego potrzebuią. 
Pafterftwo iw Kościele Bożym ordinarič 
ftoi y ftač będzie y nie uftánie: 4 Piotr 
naywýžízym Páfterzem będąc; jako ma u- 
tác? 25 

A či co mowią, iż przez klucze rozu: 
mie fię opowiádánie Ewángelij y kazánie: 


Piotra. nich wftepuiacým Bilkupom, zoftáwic nie 
mogli: jedno iey do żywota (wego używa-| 
li: á Piotr S.. jáko Ordinarius Paftor zo- 
ftawił ją, y fam jego Rzymfki Kościcł 
żowie fię y jet Apoftolfkim Kościofem > 
y Apoftolfcy jego potomkowie: od kto: 
rych inni po wfzytkim świecie Bifkupi, | (m 
jako od naywyżfzego Páfterzá moc prác [bárzo wywtotni 4bo ślepi fa. Bo infze 
y uczeftniftwo jego mieć winni byli y fal ljeft każanie: á infze grzechow odpufzcze. 
Ci co po Apoftoľách náftepowáli, nie mo. |nie; kazániem grzechy fie nie cdpufzcáiąš 
gli bez Piotra y jego dozwolenia ná onym, [ále chrztem fię y fpowiedźią odpułzczaią. 
mmięyfcu siedziec „ gdyż Piotr jeft nay.| | S 

SC, 


WTORA CZ 


I [pomnienie krotkie zywotá y [polnych cnot obudwu 


SIĄ 


Piotr mie- 
Czny być mu 
$i jako y Ko 
śćzoł, d to w 
potomkach. 


<Apoflotow Piotra y Pawła. 


Łodka pámiatká tey päty ludzi EJ Obá džiwnie wydwieženi y wyuczeni 2: 
| 


Kościele Bożym. 


Mądrość ich y 


w táiemnicách Bożych. | Piotr nie tylo Náuk4 


Jod Chryftufi ále y od BOGA Oycá ob- ćwiczenie 


jako pifimo mowi, Zudžie myfłdwid: f i 
dą: a chwałę ich Koščio? opowińda.| |iawienie wziął y náuke. A Pawel także . seb, i 
Powokinie Qba dźiwnie pôwotáni ná wielkie urzędy! |wfzytkicy Ewángelij y Theologij zá trzy wasz 16. 
ich, świátá wlzytkiego; w Kościele Bożym.| [dni fię náuczyť od Chryftufá: z obiáwie. opa 
k 4 Piotr od ryb łowienia y Sieci: 4 Pawet| [nia jako fam mowi, á nie od ludži. Y do 
fen: g. od przesládowánia y zábijánia ffug Chry-| |trzeciego niebá záchwycony byť: y fy- 2: Cor: 4. 
 fiufowych.  Jedeń* fimym záwoťániem| |fzał džiwne tálemnice Bóże. Przeto wiej- 
Pańlkim, świńr opuścił: á drugi fig zá po-| [ce beśpieczna byłą y jeft nauka ich, y ná 
gromieniem upámietať. Jeden cichym| |niey fię nie omylim. 
wiatrem: A drugi wielką burzą obalony; Oba wielkimi nád inne Apoftoťy przy- 
y odświśt y grzechow wyrwány y poi-| |wileymi y dary Bożymi nódźni. Piotr Przymileie 
Rozmaite miny jet, Rozmóićie Pan BOG powo! Ifśm fundamentem Kościoła Chryftufowe: ich ofóbne 
Powołanie tywa, y pożytki foie jáko fadownik y| |go; y klucznikiem. niebiefkim; „A Páweť nád inne. 
fire: ogrodnik zbiera. , Jedne ręką fwoią, Jáko| |doktorem wfzytkich narodow. Piotr nay- 
jógody y wiśnie: á drugie trzešieniem y| |wyżlym Apoftofem: á Paweł naywyżfzym Joann: 21. 
| uderzeniem, jakogrufzki y orzechy. Pio-| | Káznodžieia: Piotr Páfterzem wfzytkich 
tra S. miękko y fácno do šiebie obroćił:| jowieci á Paweł przewybornym naczy- Ačtor: 9. 
‘á Pawła twárdego, slepota y obaleniem niem doich nawtocenia y przywabienia. 
ná žiemie fobie pozylkať: A jednák z Obá džiwnie przykľádni w pokucie y 
dobrym y. wolnym jego. przyzwoleniem.| |w pokorze po grzechu: . Piotr nie długo ż 
O jáko fig Panu ochotnie odezwał: niel |w grzechu był,gdy.fię Páná fwego záprzať: pobutá ich. 
znałem cię Pánie zá takiego BOGA yj lá wnetže y długo płakał, y Páná fię fwe Marc: 14. 
Páná , ná ktorego teraz chwałę y máje-| |go wftydžiť: A (Paweł wfzędzie fwoy , 
ftat pótrzę. „Jzśliś ty jet JEZUS- z Ná-[ |grzech w piśmiefwoim rozgłafzóiąc, z wiel: Galat: r. 
>a — Záreth, on wzgátdzony y zábity: y ukrzy-| |ką żałością ná fię przed wfzytkim šwiá- © EA 4 
s»  żowóny, ktorego mi przełożeni moi Zý-| jtem Záľuie: iż bluźnił BOGA fwego; iż rá > 
33 . dowfcy zá zwodcę y ztego udawáli“ Wi.| | jego Święte zábiiaľ, y potwarzaľ: y JAKO A gor: 36. 
‘əə dze żem fię omylił; odpuść złość moię:| |fzalony y do innych miaft ná śmierc ich 


juž čie zá Páná y Boga (wego biorę; y czy- 
nić chcę co mi każefz. O byśmy fig ták ná 


zabiegáť. Y w nich, jako tenże mowi 
Paweł Swięty, dať nam znać Pan JEZUS, r. Tim: 1. 


głos Pańfki w kazaniu, y upominániu aj j? fwoiey ku-grzefznym pokutuigcym fálká- 


práníkim y wkarániu docześnym odzywáli. 


Jáko fig w tých 


wości y cierpliwości; 
kocha 


Rrr3 i 


SIS 


Maré: 16. 
Luc; 24, 
Joann: 21 


S. 
Gorącość mi 
łośći ich ku 
Chryftufówi, 
Joann: 21. 
Matth: 16, 


Matth: 14, 


Rom: 8. 


KA To NE 

kocha ktorzy grzefzyć przeftáli, jaką im] | Pinfłwa, dzielić mię z Pánom moitin y el. 
ťálke czyni, jáko je bárziey miťuie y | firafšáč od niego chciało: nie ucuynią nic. 
grzechu. Po grzechu Piotrá S. tak Gbry-j |Przemogę je dla tego ktory mię umifo: 
ftus uczcił: iż go Anjoľom ciefzyć kazał;| |wał. Y pokazał to fáma rzeczą aż do 
y pierwey mlifię niźli inaym > po zmar-j {śmierci 
twychwitaniu ukazał, y wfzytek mu Ko- Obá wielcy miłośnicy dufz ludzkich 
šcioľ {woy polecił. A z Pawłś tśkiego| ly zbawienia ich. Pan JEZUS tę cnotę 
grzefzniką y [wego nieprzyiáčielá: o jako] |w Pietrze upátrzywfzy, jefzcze ná onym 
wielkiego fobie uczynił Apoftofa y na-| | fzczęśliwym ryb moríkich połowie, Pá- 
czynie wybráne; nád innefię w nim u-| |fterftwo mu dufż šwiáta wfzytkiego zle- 
kochať, y tákiemi go dary do fwey ffużby | fcit. Wiedział jako go miłował, y oney 
nádaľ. Powftaymyż od grzechow, 4 doj miłości ku fobie fkutki na dufz ludzkich 
nich fię nie wrąceymy, 4 poznamy mi-| [náwrácániu pokazáč mu rofkazał. A. 0 
łość wielką Chryftuľá BOGA náľzego kul | Páwťowey -chęci do pozyfkánia ludzkie- 
fobie. go zbówienia ca mowić? Dla niego fam 

Obá wielce byli goracy w miłości ku chciał być porzucony y potępiony do 
Ghryftuľowi. Piotrowi fam Ban dále piektź. Niech ja zá tie. poteprony będe 
świadectwo, iż go nád inte miłował. Acz| | Panie: jedno oni zbdwienie miech "máta. 
ná przodku milość jego byłą niewyprawi-| | Ale to nie było podobno, aby w tákiey 
ná: miśła nieco świeckiego. Y przeto| | miťošči potępiony kto być mogł. Kto 
fię ftáľowat barzo, gdy co Pan“ o fwoiey| lwie y uważy Z Jaką cięfzkością Zbáwi- 
śmierci y o męce wfpomniat. , Bo miłośc| łcjel šwiátá dufze odkupił: kto wie y uwa 
nie rádá rozdžiaľom: á woli famá čiet-| |zy co ludzie grzechami tracą: kto wie y 
piec, niżli ten kogo mituie. Nie mogi |uważy jako fię tym Ghryftus y jego Anjo: 
ná przodku poiąc, iż Baikie było pottá |. uwefeláia, gdy grzefani do ťáfki 
nowienie, śmiercią tego Syn4 BOZEGO| |Bóżey przychodzą: y. Zdrowia ná tę pra: 
y Meffyafzá, ktorego już byť poznať,y zaj [ča záťowácč nie może. Wielkaż to ofiárá 
ktorego fam umrzeć chcial, świat mial Ghryftufowi. Wielkaż to fužbá jego. 
odkupiony być. Lecz potym y fam rad| |O jáki gniew ná dię pobudza Páná fwego, 
dla ludzkiego zbáwlenia umierať: y dla] [kto fię tego z urzędu y powinności obey» 
tego ktory go fwoią krwią kupił, fto Smiet} | mnie: á robotę y pracą okoľo dufz opu- 
či podiac miał wolą. Jákato miłość 


fzcza. (wego tylo pozytku patrząc. 
Piotrá ku Pánu! G s sk e A, s > 
Piotrá ku Pánu! Gdy fię ná morzu cho-| | Obá peťni pracy cięfzkiey y prawie Kewó 
dząc .po wodžie Pan ukazał: iż tylo nie 


wego potu niebeśpieczeńftwą, ran,biczowa 
więdźiał przez puľnocy co fię z nim działo: 


RAZ nia, wygániánia, zabijania, więżienia; to- 
A mnieyniał że już jako Eliafz záchwy-[ |nienia,učiekánia,ná tey okofo dufz ludzkich 
cony gdzie byť: ták fie ochotnie do nie- 


A robocie. A ktobý to wypowiedžiať? Piotrá 
go porwał, iż prosię śmiął áby mudo sie: naypierwey u fiapś biczuią; ná gardło do 
bie po wodžie przyšc kazał. Ale utoniefz 


wiezienia fadzáia. Piotr nie náfycony mę- 
Święty Pietrze, giębiną wielka y wiatry. | [kámi, gniewy wfżytkiego Póńftwa Rzym- 
A'on mowi; nic to, cięzey mi bez Páná 


i LEŃ ć fkiego ná fabie odnośił. Paweł bez liczby 
mego być. Pokwapię fię do niego: on Krzyżów pódiął, ktore fam wylicza. By- 
mię wybawi. Nie tylo fam po wodzie ty im fmóczne potrawy, wylewánie kewie 
chodźi; śle y mnie tłudze fwemu dóć tol | qja Ewángelij y prawdy; y tego ktory 
może: bo jego čiáľá ludzkie, y wody, Y| [ich poltat. Nędzómi fię karmili y bez 
wiątry, fluchńig. © dziwna miłości, náj. [nich tefknili, z nich fig chlubili, "A my 
wierze ták wielkiey o Boftwie Páňíkim | [nic cierpieć dla Pizenayttodfzego Chry* 
zbudowana. ftufá y dla zbawienia ludzkiego niechce- 

A. Pawef Sw. nie mnieyfzy mial tey my. 
miłości ku Panu płomień y gorącość. | Obá dżiwni byli cudotworcy, Piotr 
Ná jednym mieyfcu mowi y pyta: coj | „zę tylo żegnaniem y dotykániem, -y ole: 
mie oddzielić od milośći  Chryftufú alege] ; 
może? By mi pogrożono mieczmi wjęytkie-| 
go świata y nedzámi, y śmietcrdmi; nie od. 
firájša mnie od niego. A co Wigcey śmiał 
rzec; By mjšytko pieklo ná mg fig obu- ‘Obá byli w karności otrzy, gdy potrze- 
wzyłoj y wjśysko fiworzenies mie. odflapie | | bá wyćiągśł dla przykładu y poprawy 
Páná wego. Ná koniec by mfšytko niebo, innych. Piotr „kłamcę Anániáfzá y Zaf: 
go jefi nicpodobno, injofowie y MOocarxe, y | i 


U 


| 
$ 
| 


iem inázániem: śle ý čičniem ciálá fwe 
go wfżytkie niemocy leczył. A Pawet 
| fáma chuftką czoła fwego toż czynił, y 
czárty ftralzył. 
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| r Cor: 3. grog Paafkich pľomác? Y ná Każyntczy | 
ku nieczyftym; pokazał karność aiy denl 1Qycowie dufz wiernych: nie opufzczay- Swiętych ná 


Hicon: iù krew fwotę wylalň O czym fa wfzytkie: 


ń peti ZA 


Ná džieň SS. Apoftoľov Piowó y Pántá. 


zdrády y olfukánia nieprajiačielu (prámie-| |Šwiádečtwá. » i 
dlimosči: jejśczeż nie przefłaniejć proflých Fundatorowie Kościoła BOZEGO,He: 


tmáni ńiezwyciężeni ludu Chryftuľowego, 


czártu ciało jego trapi kazał, aby duch 

był zbawiony. , EE 
To; Obá fię dźiwnie miłowźli dla fimego 
y A i R c TACE X z o 
aa s Piotrá aby go widział, Páweť Swięty doj . 
20 mopa Teruzaleim zachodził. Piotr S. do Rzym- 
Galat. I. A i eny Z á M x v Spr 
fkiey roboty przyzwať Pawła, gdzie jáko| |brzy Oycowie fynom fwoim_ zoftáwili 3 
— ná Zamku wfzytkiego #wiátá żniwo byfo, ;nigdy nie utracál? á przykľádámi cnot 
Egeli p: lib: wielkie, Tám fobie pomagáli rozmno-| |wielsich wálzych y goracey ku BOGU 
3. de bello -żenia y fzczepienia wiáry. Tám Symo.l ly bliźniemu miłości pošiláli fercá naize. 
Judaico. - ná Mägá cząrnokślężniką zwoiówśli. i |Pomnicie ná ten Rzymfki Kościoł „ ná 


fpolnego Pani y BOGA; ktoregošcie tú 
Kościoł krwią fwoią (zczepili, y pracą: 
mifwemi polewśli; abyśmy dźiedzićtwą 
wiary y nauki, ktoreście nám, jako do: 


Ambr: fer: Neroná Cefárzá ná fig oburzyli. Támi [ktory wfzytkie ' niewierności biją: aby 
Atol z. fzczęśliwą śmierc y męczeńftwo podięli, | |fzczep y praca wálzá nie upadáľá 1 śle 

& 33. © jeden mieczem; drugi krzyżem Chry itu: | wedle obietnice Pana wafzego mocno jako 
Bufeb:lib>. Tá y prawdę jego uczcili., WO zen Kośczoł, |Praca tee fkáťá trwác mogła do koňcá: 


Cap: 23.. jáko mowi Tertullian ftáry; p náuke, ý| |Przez tegoż JEZUSA Chryfuń BOGA 
y Pana nafzega; Amen. 


l nas ftárániem fwoim u Chryftufa $cbdźień, 
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"ošlepiť mowiac: O fjnu djabelfki pełny| |go prawie świąta Pifarzow y Doktorow Tertulian. 
i de piaťcii. 


Patrz w ży 
moč iech 


Gathalog, ; ; PEA > 5 ECA i 
: ví W ARIS $ EOB AE. PE ZZ V £ © 
Ná dzień Nawiedzenia Matki 
BO ZE»: 
T "O nówiedzenie Mátki BOZEY| [tym nawiedzeniu zdrową nam náuke y 
„ domu Zacháryaľzá> džiwnemi fię eau pociechy przynosi; 0 ktorych 
cudy y dźry Božemi wiławiło. Boj |z pomocy Bożey. chcąc mowić; do ciebie 
w nim Syn Boży jefzcze w żywocie Má-| |przeczyfta Matko woľam: "Tyś pozdro- 
tki będze, å do fpráwowánia fię zbáwienia, |wieniem głofu twego niemowleciu w ży. 
ludzkiego kwśpiąc: % Matki, m a wócie Matki pomogľá: áby dźiwnym fpo- 
fłużbę fobie poświęcił. . Dziecię .fześćmie.| | fobem nád przyrodzenie mowiło, y Páná 
„ięczne rozum mieć. y poznawąć Páná | fwego oznáymiáľo: pomioż y mnie abym 
fwego poczęto:  Mátká fig jego Duchem | |przyftoynie jśko potrzeba mowił; gdy fa- 
S. napełnia, y jako prorokini rzeczy nie-| |wić chcę Syna twego, y ciebie Matkę 
widome widźi, tálemne poznawa, y przy-| |jego; tenże urząd Janow odprawuiąc we- 
fte przepowiáda: „Rozmowá w nim dwuj dle drobney śifeczki moity, . Poltáwim 
biaťýchgľow, wielkich tálemnic Bofkich ná czoło; nauki do utwiedzenia prawdy 
pełna;y chwały fię Bożey pieśń nowa y| p ztey Ewángelij ffúžace : 4 
muzyką nową záczyňa: To wfzytko w potym fig do innych udamy. 
PIERWSZA CZESC, 
O poświęcenia Jana w żywacić Mátki Jego; J 0 wyfiáwiemg 
i przeczifiey Pánny Mátki Bożej. j 
Dla cxego ledžý przyczynami ; dla| |nśfzę wcielił; y w żywocie Mátki fwey 
pen ktorych fie Näyświętfzaj«|nie prožnowaľ: śle dáry fálki fwoiey ná 
Eb o. || Pánnádo Elżbiety pokwá“j |ludzie wylewać y náfze zbawienie (prá. — |. 
kvapiľa, ba M4... pifá, tá jeft przednieyfza: | |wowóć poczynaľ: gotuiąc fobie ábo ráczey = 
aby Jan w žywočié byť poświęcony ; yi 


Duchem S: nópełniony; wedle Anjellkje-| |do przyimowánia Mefiyafzá przyprawo: _ 
-go fowá, ktore rzekł od BOGA, do Oy 
cå jego: śż fig nápeľní Ducha Świętego je- 
Leze w żywocie Matki fivey. BOG y Pan 


fudźiom. fuge dźiwnego; ktoryby fercá ich 


wał. Y chcąc pokazác láko mu wielki W%ełkiemi 
y należytyurząd zlecať: ofobliwemi go Przywileyńż 


darami y przywileymi nádác chciał: kto: oná Jam 
| s i migty. 


náfs JEZUS Chryftus fkoro fię w naturęł [rych żadnemu podobno Prorokowi áni a a. 


Mo 


K 4 


Świętemu nigdy nie dawał. Dla ktorych 
nád Faná wedle flow Páňikich, nikt wię 
kfšy miedzy (pńy ludzkiemi nie pomftať. 
Przetoż Mótkę fwoię Syn Boży ták ipró- 
wił, y tojey do fercá puścił; áby z nim 
do Elżbiety Mátki Janowey biežáťá, á te- 
go przyniolfą ktory go Duchem Świętym 
w żywocie Mátki nápeľnic y poświęcić 
miat. 

Co zá poświęcenia potrzebowáto dzie- 
ciątko ono, godzi fię przypomnieć. Wfzy- 
icy ludźie w grzechu fię poczynamy je- 
fzcze w żywocie matki. Skoro dufzę Pan 
BOG w zgotowáne y fpoione członeczki 
wleie záraz naturę Adámowe móiąc, je- 
go też grzech; y to co z grzechu idzie, 
gniew Boży y potępienie y fzpetność du- 
{znas y nędze cielefne z śmiercią mamy; 
Ephef; 2. grodzim fies jako. pilmo mowi, fjnowie 
Pľal: Ja  gałewu., Y jako Dawid rzekł: Orom fie 
m złości począł, y w grzechu mię poczęła 
mátká moid. Oczym fię indžiey nauczy: 
poczęt ia ło. Od tego grzechu: fam tylo wedle czło: 
Matki Božey wieczeńltwa Pan JEZUS wolny byť, á 

Mátká jego. Bo fię y fam bez našienia 
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SFakięgo po- 
święcenia 
potrzebował 
Święty lan, 


Rodźim [ię 
fynowie 


gniewu, 


Na dźieżń 


A N 


| 


| 
| 


I 


męfkiego urodźił; 4 Mátki z ktorey „| 


dzka krew wźiął, zmázáney żadnym grze- 
chem miec niechčiaľ, áni to“ przyttaťo. 
Tym tylo dwiema żadnego poświęcenia 
w żywocie śni w narodzeniu nie było po: 
trzebá. Y dla tegoż przeczyfta Matka 
móiąc ten przywiłey, ten dar z nim miá- 
13: iż żadnym grzechem nigdy, śni $miet: 
telnym ani powfżednim upaść nie mogľá. 

Drudzy fg ktorych Pan BOG w ży- 
woćie poświęcił, to jeft od grzechu pier- 
worodnęgo oczyścił, bez żadnych SA: 
KRAMENTOW, ktore Pan BOG ná 
to uftáviť. Ták byť Jeremiafz Prorok 
oczyściony, do ktorego rzekł Pan BOG: 
Nimem cię [poiť m żywocie, znam čie: y'ni- 
sef z niego myfšedť poświęciłem čip. To 
je, od grzechu pierworodnego oczyścił, 
Y z kąd żaden przeć niemoże iz fię w grze. 
chu jefzcze w mótce poczynamy. Bo 
cożby „to było poświącść y oczyšciác W 
w żywocie rhótki by tam grzechu nie by- 
to? O drugim takim Jeremiafzu ktoryby 
w żywocie był ufprawiedliwiony, nie czy- 


Bośniętony 
m żywocie 
Seremiajf. 


Jerem; i 


ob tamy w piśmie: jedno o tym háfzym Ja- 
dô go hie; ktory dóleko więkfże y ofobliwfze y z 


wżywoćie ni. bogatfzemi dáry Božemi poświęcenie wžigľ 
#lúŤeremiaf? nižli Jeremiafz. 

Bo fam BOG z Mátka fwoią do niego 
przyfzedł s y uczynił dźiwny z nim cud; iż 
pozdrowienie Nayświętfzey Mátki w ży- 
wocie zrozumiał; y o Panie fwoim wła: 


fney Mátce fwoiey opowiedział: y A 


wielką Z tego miał; y juž mu záraz, jako 


Io 

S. Chryzoftom mowi, użyć chciał. Ale 
czekay fynaczku czáfu tego, jefzcze trzy 
mieśiące w tym ciemnym namiecie prže 
trwác malz: jefzcześ fię nie urodžiť, á już 
flużyć, jefzcze mátezynym tchnieniefm 
żjiefź, á juž kazánie czynić chceľz? Po- 
czekay biegu náturý, aż fię urodźifz y 
zrosnieľz. Poczekay úž fię na pufzczy 
je ták wielkiego urzędu  przygotuiefz. 
Dopiero ufłyfzyłz glos ná pufzczy, y Ur 
każefz ludu wfzytkiemu Báránká, ktory 
ludzkie grzechy gľádži: teraz dofyć iżeś 
go matce fimey twoieý ukazał. 


w Zywólte, 


do ksiąg żywotá wiecziego: iż fg przey- 
[žrzeni na chwałę Bożą wieczną, A iż 
|zgrzeyć śmiertelnie nie môga. Powfze. 
dniemi grzechami upadác mogą: dle wiel- 
kiemi nigdy, dla łatki Bożey ktorą móig. 
Nie iżby wolney woli nie mieli; śle iż 


fálka Boža ná uwiśrowanie Śmiertelney Dj cap 
zmázy, hoynie nádáni fa. Y dla tego. zá prce 


Jan S. z džieciňítwá ná puftynią pofredí: fedt. 
aby fię grzechow powfzednich uftrzedz 
lepiey mogl, w onym oddalonym od 
świeckich fpraw żywocie, y w onym od- 
jęciu wfzytkich przyczyn do iakiey nay- 
mnieyfzey zmázy. 

Jani pofpolici 
lie urodzą, toż dopiero oświęcić fig y © © 
ka mogą: Gi sárí SAKRA- Ra 
eeg a chrztu Chrześci4ńfkiego; Jirafa. 


ludzie y inne dziatki dż Jpolite nie 


bez ktorego zadney falki Bożey wnętrzney; Tute: cont: 

ták jako ten S. Jañ, żadnego rozumieniaz Gochleum. 

śni wiáry> y woli, y władzy iey nie mála. — 1523, 
Do innych bľedow či nowi miftrzo. Conciliar 

wię y tego <nie zániecháli, mieniąc; i bulum VÁ 

diiečiatká w żywocie mśtek fwoich, bye "VICE 

wśią ufprówiedliwione y oczyścione, ©: Philipp: i 

krom chrztu S. ná wzor tego Janá Św. 4 Locis. i 

iż też mája takie wnętrzne (prawy Duchá 

S. w fobie,y wiáre włafną, jako y S. Jane 

Ale to jeft gruby błąd, ktorym wątlą moc 

chrztu $. y potrzebę jego do zbawienia. Dwie drodi 
Dwie Pan BOG ma drodze do fpraw (praw Bo 

fwoich: jedne práwá jakoby pofpolitego: — (kúh, 

4 drugą niezvyczáýna y nád prawo, kto: 

ra fobie jako Pan wfzytkiego práwá zá 

chowuie. Pofpolitym práwem fońcu ka- 

zał przez godzin 24. okrąg Nieba obcho- 

dźić, 4 dźień y noc czynic: á nád práwo vi: t0: 

kazał mu przez dzień ná jednym mieyfcu ; 


la gdy Jozue nieprzyjaciele ludu Bożego 4, Reg: ©. | 


Nad. prawo zelizu pływśc, y Dan: 3 
Jofu: 4: 
Exod; 14: 


zabijał. 
ogniowi chłodźi kazał. Nad prawo po- 
(polite, rzece ftanąć y podnieść fig, y mo- 
rzu dno otworzyć y dwie ścienie uczynić 
kazał. 


"To czyni 


maig tegon | 


Dziatki p | 


"Tacy poświęceni w żywoćie mála ten Przywileje 
przywiłey: iż wiedzą o fwoim napifóniu powięconych | 


|Ë pit: 
| adDar 


Epit 


| ad Hi 


Zadni 
miifa 
Matk. 
šej mó 


| fe pr: 


Wii 


Nie; 
wi (2 
tki 2 
Deret 


"zymileje 

więconych 
Lg) 

Žyrvočie, 


Ja czego 


pulea 
Sedí, 


szatki fb 
olite mie 
dig teg0 (0 
Tan miał, 
gdy mini 
prefíkie, 
ite: cont! 
chleum. 
1523, 
nciliae 
lum Vi: 
mbeig, 
1536, 
ilippr in 
ocis, 138, 


vie drodi 
aw Bie 


(kách, 


fu: 10, 


Reg: % 
an: % 
fu: 4. 
jod: 14 
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Ná dzień Nawiedzenia Mátki Božey. 


To czyni y w fpráwách ludzkich Pan 
BOG. | Prawem pofpolitym nikogoż od 
grzechu w żywocie mátki nie oczyścia: 
jedno przez obrzezánie w ftarym, przez 
chrzeft w nowym Zakonie: áž fię dziecie 
urodzi. A nád prawo Janá S. wżywo- 
čie poświęcił. Bo Pan jeft prá woim fwo- 
im; y ten im nie podlegť, co je uczynił; 
y odmienić je, kiedy chce może; y okrom 
chrztu y SAKRAMENTÓW ufprávie. 
dliwienie dác może. Miáito chrztu byť 
głos Nayświętfzey Mátki Bożey Janowi: 
gdy Elżbietę pozdrowiťá. Co komu z f4- 
fki y przywileiu dála: tego fobie nikt w 


pofpolitošci przywľafzezác nie może. O 
fipilt: 137. czym S. Auguftyn napifaf: To co figę m 
adDardanú. Jánie fidło; iż Fozumieć począł przed cze 


Jem y poznať Páná (wego; y uwierzył y przy: 

zmvoliť: to fig cudowź Bofkiey mocy przypi- 

Jóć maj á z tego bróć fię ná inne przykladu 

nie godzi. Oľobny to byť przywiley wiel- 

kiego Janá, nád którego miedzy fynami 
ńiewieścięmi nie inafż zaćnieyfzego. Prze- 

to iech w tým nie błądzą; Ani dtugich 

zwodzg: áby dźiatki pofpolite w żywocie 

Bpiftol: 28. mótek poświęcone być miśły. Wielkie 
ad Hieron, jelit Rowo ono tegoż Auguftyną S, Ktoby 
momit, iż fig w Ghryflusie ożywidią dzia: 
tki; ktore bez ucxefiničtvá SAKRAMEN- 
TU, to jefł bez chrztu, z tego swiútá [cho 
dzą: ten fig fprzećiwia kaxániu Apoflotfkie- 
mus j Kościół míSyték potępia. | 
A nie tylo dźieci fwoie z Świętym Ja- 
nem či miniftrowie; śle y żońy fwoie z 
`- Nayswietíza Mótką Bożą rownác śmieig: 
żey nie może Do tego blužnierftwá przyfzli y niewity- 
fig przyr | du: Anjoť tę przeświętą Pannę nád 
mwadć. _ wfzytkie niewiáfty z póruczenia Bofkiego 
przekłada. Elżbieta toż Duchem $. czy- 

ni. A oni tego nie fľuchála, A fprofne 
niewiešciíká (wole z nią mieizńią: jakoby 

ták dobre y święte być mogły.  Eiżbie- 

tá S: rownác fię Z nia nie śmiej ále mo- 

wi: fkg mi to práyjšťo, ów Matka Pdna 

mego práj/šťa do mnie Gicgoducy, ták Wiel- 

ka Krolowa do poddáney“ Nie Anjelikie 

ów nich ferce, nie niáia tego Ducha co 

S. Elżbietą.  Anjot tam piekielny rządźi, 

ktoty tey niewieście y na$ieniu iey prźe- 

čiwný jelt; ktory żądłem y jadem fšo- 

im nogi jey šiega: od ktorey zdeptána jeft 

Nie życzi. Y tkrufzona gľowá jego» Ten fi w tó: 
wi cz Ma. kich nieżyczliwych czci tey Panny 6zy- 


Zadna nie: 
wiajła do 
Matki Bo- 


tki Božey wá y blužni nie maiący, Duchá Košcio- 
beretycy. ta Bożego, ktory uftá wiernych fwoich ná 
wychwalenie tey nád wfzytkie ftworzenie 
naywyżfzey, otwarzą. Nie fą z ludu o- 
NZ 
Ę $ 
x 
» q 


— Á 


| 


Sss 


nego y z narodow, o ktorych tá przenay- 


| [eat duchem Prorockim, mowi: Oto 


blogofławić mię beda mfytkie narody. Kto. 
reż to narody” Nie heretyckie, nie po- 
gáňíkie. A ktoreż? fame Kátelickie, u 
ktorych cześć twoiń Przebľogofľáwiona 
Pánno cáťa y nienśrufzona zofłaie; y ták 
Iw IKościele Bożym kwitnie: iż nie mafz 
tey modlitwy, gdźieby cię nie wfpomnia- 
aś nie mafz tego Niefzporu y Jutržni, 


gdźieby cię nie wyfľawiano: Nie mafz 
fchadžki żadnej do Košcioľás gdźieby two: 
já fáwá brzmieć "me miáťá, Niech ję: 
zyk imoy do ut moich przyfchnie, jeśli 
cię kiedy zápomnie: naydrożfza dżiewieos 
naypięknieyfza oblubienico BOG A náfze- 
go; naypierwfza po Chryftusie pociecho 
y flodkości moiś: 

Dam ci wfzytkie tytuły y zamknę je 
w tym jednym ffowie z tą nabożną Ek 
żbietą: Mátkaš jet Páná mego; jako cię 
czcić nie mam? ktorego Pana? Ktoż jeft 
Pźneńń twyin Elżbieto? BOG moy ten 
jet Panem moim: A tenże tö jet BOG 
twoj w żywocie tey Panny; y owoceín 
ktwie iey? Ten, prawi, á nie inny. Y 
włalną y przyrodzoną jet Matką Boža? 
Jelt, á niech w tym nikt nie wątpi: 

_ Uciekdy bezecny Neftoryuśie: tá cię 
jedná ftára Swięta Páni duchem oftrým 
jako mieczem zabiła; ta fałfz twoy potę- 
piťá: Bo ácz Pánná Boftwá nie rodžiťá: 
bo jeft nie poczęte y koňcá nie ma Boftwoż 
śle tego nośi w żywocie, y ten ze krwie 
jey człowieczeńłtwo wźiął; ktory jeft prá: 
wym BOGIEM. Y rák Boftwo w fwo- 
lig perfonę Bolka ziednoczył: iż jako fię 
prawdźiwie Syn człowieczy Synem Bożym 
y BOGIEM zowie: ták Mátká jego pra: 
wdźiwie fię Matką Boža zowie. Jákož 
Mátki BOG A mego czcić nie mam? kto- 
reż jeft wiekfze (powinowácenie z BO- 
GIEM jáko tey takiey Mátki? Jzali Sy- 
ná nie zeľže jeśli Mátki jego nie ticzezę? 
Jzáli awá y cześć z (yná na Matkę fig 
nie wylewa? Jako fzczęśliwie y prawdzi: 
wie z oná druga od bucha BOZEGO 
wzbudzona niewiáfta záwoľam:  Biogoffa- 
wiony żywot ktory Cię nosily. piersi ktorycheś 
pożywał. O bym mogf tey przenaywyż- 
izey Móśtce; hową jaką pieśń ná icy pô- 
chwałę wymyślić: jákobym ją fľodko 
$piewał; y ze wfzytkiemi Anjoľmi, y wy: 
bránetni, y wfzytkim naświecie Kościo- 
tem Bożym: Ale inney wyżlzey czci jey 

y tytułu nie naydę, jedno ten: Matko 

BOGA megos zmituy fig nádemng: 


| 


WTORA 


ść m” 
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Ktore naros 


dy blogojła- 
wią Pannę 
Marya. 


Nayświęta 


Panna pra- 
wa jefł Ma- 
tká Boža. 


Lück 


519 


Świgći Bozi 
w domy ktore 
nawiedzidią 
mwnofą dary 
Boże, 


Chryfins 


przezMatke Bolka á nie ftworzenia żadnego: jednak 
czyni ludžiť o przeł Matkę fwoię y przez pozdrowie: 


dobrodźiey- 
« fine, 
A, 


Jozefa, y rozmnożył máigtnos jego, y do: 


M Aki NET 


A 


WTORA CZESC, 


Jákie dáry w dom Zachávyafšomw oVlátká Boza. y 
Alogoftówieńftwa wniosła, 


" Awiedzenie fug Božych,| |BOG nafz, przez nię mowiť : oná go 
domom obcym, fzczęście já-| |przyniofiń, oná go domowi onemu, y Ja- 
kie y błogoffświeńftwo przy-| |jnowi žyczyťá. Przez nie wžiať wfzytka 
ah 14. noši: gdy w nie w chodza,| |od BOGA, co ná on czás wžigf. O já- 
mievfcá fig ušláchciála y odmienińią náj {ko mocne fowo jey, fľowem Syna jey 
lepíze, Skoro Jákob wfzedł w dom Lá-| |nadziane. ożywił fig y poświęcił Jan, y 
banow, poczęło mu wfzytkiego: przyby-| |przed czáfem wyłzcia fwego z żywota 
wść, y mowi do niego Jákob: Máťoý miať | | Pana (wego poznał, Matkę jego poznał, 
przed przyciem moim- do ciebie: d teraz| ly Mátce (wey jako mogł opowiedział ; 
fiales fig bogótym, y błogofłówitci BOG zdj | urádovať figy poświęcił fie, porwał fię do 
wefóćrem moim; y fam Lábán to zna, | |tużby; y zuchwále (ie z żywota wydžie: 
mowi do Jakoba: Dotbnaťem fie tego y do-| iral. Ale poczekay trochę fynaczku. o 
znať: iè mi BOG dla ciebie błogoftimi.| | Przeczyfta Panno puść też głos twoy; do 
Io fynie jego Jozefie mowi pifmo: Bio- ufzu nafzych; aby fię poświęciła duľzá ná: 
gotámiť Pan BOG domowi Bigipczydnina dla |(zó. Pozdrow niefzczęśliwe, áby fzczę: 
[šciem fię prawym odmienili, y dobry nies 
biefkiemi napełnili. 

Od Syná wyfzťá moc na Matkę: Dzi. 
wnie Duchem Sy. prorokować poczęła, 
Uyžrzaľá rzeczy przefzľe, ninieyfze, y 
przyfzłe, á wfzytkie zakryte y tálemne, 
ktore fam Pan BOG jey obiáwiť. Kto 
jey powiedział iż Anjot z nią gadał, y 
[wielkie pofelftwo przyniofi, ktorym oná 
[bez cudow: żadnych ták trudne y dziwne 
[rzeczy uwierzyła? Kto jey powiedźiał, 


md, yw polu. Ato nie powali áni z 
chęci tam Jozef, śle jáko przedany nie. 
wolnik w domu onym miefzkať. Sámo 
miefzkánie ludźi Świętych y ug Bożych, 
dom poświęca y nábawia dobrym, á coż 
życzliwość ich y modlitwa ich zá nimi 
do BOGA y utne błogoffAwieńftwo: 
W fzedť Eliafz, do ubogiey wdowy, y ma- 
kę jey y żywność rozmnožyť. Y Heliże- 
ufz gofpodę fwoię wlkrzefzeniem fynaczká 
umarfego poświęcił. O Báálátnie fatfzy. 
wym proroku Król Mośblki Bálák to trzy- 
mał: #ž komu on ufly [vemi bľogofľáriť, 
mia? być fóczęśliwy: á kogo przeklął, miali 
być przeklęty. A my o Świętych nafzych 
błogofławieńftwie y nówiedzeniu ich 
mniey trzymać mamy? . á zwłafżczą o 
tey Matce y džiewicy nád wfzytkie że 
y Anjoty przebłogolławioney. 

Pátrzmy co tu jey nawiedzenie y po: 
zdrowienie domowi- Zacháryafzowemu 


krwie fig jey wcielił, y w niey jáko w Nie: 
bie przemiefzkiwał? Kto jey oznáymiť 
liż jet Matką BOGA jey? jiko wiedzieć 
|miała, iż jey wypełnic y ziścić miał Pán 
|BOG «o jey ebiecał ? bárzo mądra ftáľá 
| fię z proftey tá ftóra. Zrownáľá fię fzczę- 
ściem, y. owlzem przefzľá wiele Proto: 
|kow. My jey záyźrząc do Panny woľay- 
my: my zwłafzczą co inne náuczác ma- 
my: Ziednay nam Panno Ducha Proro- 
przynośi.  Janá głofem fwoim w Mátce| |ckiego, y mądrość jákiey nam do wyznó: 
ożywia: Mátke jego Duchem S. uwefela,| |nia y fawienia Syná twego, y kázánia 
y zá przyľačiem jey duchá prorockiego| lo tájemnicách jego, y do uwefelenia y 
doftále: w rozínowách o taiemnicach ją |paprawy ludu Bożego, potrzebá. 
Bolkich naucza: przykłady wielkich cnot Wiele fię z rozmowy Nayświętfzey tey 
fwoich w domu onym jako w pięknym| | Mátki nauczyć Elżbietą mogła, Skrzy- 
ogrodzie fzczepi. nia była Boża, pełna tálemníc Bofkich; 
Acz Chryftus fam Janá fobie- poświę:| ly mądrość 4 fowo Boże w fobie nofząca. 
čiť y oczyścił: bo to jego famego jeft mocl. | Trzy mieśiące zażyłó Elzbietá towárzý: 
ftwą iey: ták dlugo biorąc z bogatey Ika: 
bnice wfzytkich náuk, y wińdomeści zbá- 
wienney. Kto chodzi % mgdremi, now 
[pifmo, mądrym będzie: 6 przyłacieł gie 
pích, im fe podobny fidnie. Ugejśczaymy 
do mądrego y pobożnego: y fiopnie dratv1 jego 
niech pociera, jako mowi FE 
nájšá. 


nie głofu jey uczynił, Bo wyznawa El: 
zbietá: Skoro, prawi; flat fie głos pozdro- 
wienia twego w ufu moich: uwefelito fig 
dzieciątko m żywocie moim. Jey to przy- 
czyta jako naczyniu Bożeinu. Ghryftus 


iż wjey żywocie BOG fię położył: y ze 


Elzbieta 8, 
jako proru 
kowala, 


Pyżemiefka 
nie Panny y 
towary jiu 
2 Elżbieig 
jako požytš: 
cZn: 


Frover: He 


Fcclc 
Eccle 


i 


„NÁ dzień Nawiedzenia Mátki Bożej. 


Fcclel: 6. 
Eccles: 13. 


náfšá. Kto fie dotyka (tnáty zmóże fi: y 

kto tosvárzy/šy z hárdym , nábyma bórdośći. 

Dziś ludžie miłości gardzą ftáremi, nieu- 

mieiętni ucžonemi. Jedni fobie dufżią, 

drudzy fię wftydzą, drudzy w niedbáťošci 

y głupftwie czás prožno trawią. A. co 

nayniefzczęśliwśi, złego towórzyftwą fzu: 
kála. 

Wielki fzczep wyfokich cnot fwoich 

i wfzezepiťá Przenayświętfza Mátká w ogro- 

Božty dźie domu Zacháryafzá. Pokore: iż Má- 

u Połorń. — tká Boża przyfzľá do mátki fľugi Bożego: 

j nie pomniac ná tak wielką e i] 

bedač od BOGA wielkim pofélítwem ucz- 

czona, będąc od Anjotó wfławióna, mátac 

w żywocie (woim Tworce y Páná wfzy- 

tkiego šwiátá::. nie podnioffá fié, powie 


[i 


| y Przykłady 
| mot Matki 


Uprzedza  ńawiedzeniem y- pozdrowie- 
niem, daleko podleyfza: y oney figę uni- 
ża, y ftarfzą laty powinną czci, y do iey 
A te biaľegľowy Pol- 


fię poflugi kwápi. 
fkie końca fwoiey pychy y nádetošci nie 
máig; jedná, drugiey nie uftąpi, każda 
przodek mieć pragnie; w ftánie,w fzáčie, 
w kolebkách y, fześci koniach, w páchoľ- 
kách y fľuzebnicách.. Podniofły (ie, mowi 
Prorok, corki Syoń/kie; chodzą z myciągnio- 
ną [iyig, mrugátgc, d poważnie mowiac 


Hdndość 
biatychgłow. 


bicia 8, 
prot 
DAŁA, 


Ila: 3.“ 


Y groži im Pan BOG tamże mowiąc: 
Wierzch glowy: ich fy będzie y obnaży| 
Pan BOG. #tofý ich: y pobierze im ubiory 
ich; y miafto ndžieczncy woniey, „będzie 
przykra: miáfto pajkon: drogich, pomrvož : 
miúflo. frzeproňych mlofóm> dysind; miáflo 
podwiczek; włośiennicd. Barze tego bli- 
fko hdrde niewiafty, iż pychę wáfze do 
ktorey y'męże pobudzacie, y dla ktorey | 
domy ich pultofzycie, poniży Pan BOG 
jaką Pogáňika, uchoway BOZE, niewolą; 
w ktorey was miáfto złotych kolebek ná 
kolifich powloką. Jż źle dobr gożych| 
używacie, á mie pomnicie ná pokorę -y 
fkromnosc Chrzešciáňíka , y Apottolíkie 


k Petr; 3. 


upominánie. Dářá tež Nayšwigtíza Bo- 

94-Rodžicá, przykład wielkiey miťosči ku 

bliźniemu, gdy do Rárey powinney mfod: 

fza przyfzlá, Aby iey fľužyľá-y one. cie: 

À fzyta: ; | 
Naboaň. 0 A nádewfzytko nayuciefznieyfzy zoltá 

fvoy pień — wiľá przykład nabožeňftwá fwego, y chwa-j 


emiefika 
anny Y 
Wzywa 
Jżbietą 
pożytte 


Nee 


Yz grzes 

fóych po- 

sftáigtych 

pożytek ma- 
my- 


ver ie Ako fprawiedliwi y Święci poży- 
teczni nam fa w fwoich do cnót 
zbawiennhych przykładśch: tak y 
. z grzefznych ktorzy powftśig, nie 
mnieyfzy pożytek mamy. A jako 


około tych wáfzych zbytkow y itroiow | 
| 


| 


9552 


$20 
ty Bożey z tey pieśni, krora tam złożyła, Nżyświęt- 
y w. domu ónym zoftáviťá. > Elzbieta ia hey Matki 
chwali: 4 oná wfzytkę chwałę z Siebie BAY: 
fkfadiigc ná Páná BOGA ią wlewa: já- 

ko ná tego od ktorego wfzytko jelt, y do 

ktorego fig obrácác ma. —Usrelbiay, prá- 

wi, dufto mord Páná, ukochátam fię nie w 

fobie dni'w tey chwale, ktorą ná mię Anjoť 

z niebá, y Duch Św. przez cię Elżbieto 

włożył: nie w żadnym ftworzeniu: jedno 

w tobie BOZE Zbawicielu moy. żeś 
meyźrzał na podłość fłużebnice twoicy,.y dla 

tego fławić mię wfiytkie narody będą. Tes 

mi wielkie rzeczy uczynił % mocy tmoicy 
Uczyniłeś mię Matką Syňá twego; BO: 

GA mego. Spoileś we mnie dwie nie- 

iwo z y nieffycháne rzeczy, mácierzyň- 


ftwo z dźiewiktwem. A nietylo cie z te- 
go uwielbiam, coś. mnie podłey niewol- 
nicy twey uczynić raczył: śle iż  wfzy- 
tkim jetes miłosierny od narodu do na- 
rodu, ktorzy fię ciebie boig.  Iż ciefzyfż 
pokorne, á fklśdalz hárde. Iż faknące 
karmifz, 4 bogate opufzczafz prożne. Iż 
wierne twoie y lud twoy miłuiefż, 4 T- 
ścifz nam obietnice, ktoreś fpuścił Oycom 
nifzym, Abráhámowi y nasieniu jęgo 
ná wieki. A j 

Džiekuy Bľogofáwiona Matko y zá 
nas, iż nam dal poznać Syna twego zbá- 
aga náľze, y ciebie Matkę. jego, kto- 
raš go nam przynioffá. A. prosím cię 
pokornie , nawiedz też domeczki nafżey 
4 przynieś nam tafkę od Syna twego y 
błogofławieńftwo takie, jakieś w dom tego 
|Žachárya(zá wnieffá. Abyśmy umórli w 
grzech ách, przez twoie bľogofľávieňftwos 
pozdrowienie y modlitwy ožyli: 4 fugá: 
mi wiernémi Syná twego zoftawáli, Tyś E 
mnie do ffużby Syna twego oddała; pro- rk do 
(ze, abyś fię zá mię nie wftydziła; upros/ tf 
dáry y poświęcenie ná taką polľuge , ná 
ktorą nas wfzechmocny Syn twoy powo- 
Hať, Abyśmy jemu drogę gotowáli, 4 wiele” 
dufz pozyfkowśli. U proś nam mądrość; 
pokore, imitość uprzeymą do ludzkiey zbá- 
wienney fužby, y nie ultálacá w ięzyku y 
fereu. náľzym chwałę Syná twego, BO: 
IGA nalzego; , Ktory z Qycem y ż Dw 
i chem Swiętym ktoluie ná wieka 
wiekow, Amen. 


Na dzień S. Maryi Magdaleny. 


więcey nas grzefznych nizli fpráwiedli 
wych,y częściey fię nam grzefzyć niżłi dor, 
|brze czynić przydźie: tak nam więkfza 
|jeft potrzeba ná przykłady pekutuiących 
lpátrzycy y- fobie je w oczśch ftawic, Dla 
) tegoż 


121 


Sławna m 
Ewdngelżj 
Mágd. alend, 
Matth: 26. 


STuchata Ra 
gania Chry- 
fiufonego S. 
Magdal enä, 
Matth: n. 
Luc: 3 


Ator: 27. 


Nieodwłó* 
cana pokuta 


Ecclef; 5, 


Leniftwo do 
fomftánta co 
Czyni, 


Rzeczka 60 
dóley mig- 
kjós. 


Z trudno- 

ścią przycho 

dži námroce: 
1136. 


K ANT 
tegoż w piśmie Sw. y w Ewángelij zwľa-| |czcił, y fawe jey po wízytkim Świecie; 
ficzá, nie zámilezať Duch S. wielk ludži| | wedle fowá fwego rozízerzyť. X nád As 
barzo błędnych y. grzefánych náwroce- poftoľy nieco ją przełożył: gdy fię pier- 
nia: byśmy fię ná nich uczyli, jako fig] |wey po zmartwychwftániu ukazał. Y tu 
nápráwowáč mamy, gdy fie grzechami! | wielką wiáre y mifość iey ku BOGU wy» 
pfuiem: pátržgc ná ich gorącość w powftá- [ďawia. Dány nam jeft w niey dofkoná- 
niu, y ná fafkę y przyiaźń Bofką ktora ich| jły wzor prawdźiwey pokuty, ktorą pier- 
wfpomagała, Sławna bárzo w Ewángelij| |wey pilnie uwažác będziem, y do wfpó: 
niewiáftá S. Mágdálená grzefzňica ná | |minśnia iey wyfokich cnor zá pomocą fię 
zwana: śle džiwna pokuta ták oczyścio-| | Bofką puščim: 4 potym tafkę ku niey 
na, iż z niey ofobne kochanie Pan Chry: | Zbáwicielá nafzego obaczym» 
fus miał: y wielkimi ją dary fwemi u- 


m ; a = a 
PIERWSZA CZESC, 
O dofkonálosči pokuty; S. Mágdáleny. 

Łuchńiąc kazania Páná nafzego; laromiła, męftwem nie niewieśćim; wia 
gdy grzechy hańbił, potępieniem włzy fię za pług pokuty S. názad fię nigdy 


y zgubą predka groźił, Sodomę nie-| |nie obeyrzáľá: śni fig pokus żadnych śni 
trudności przelektá: Pźńfkie towa fobie , 


czyftą naprzykład karánia cięfzkie- zy 
go Bolkiego przywodžiť, y Niniwczykij | wfpominśiąc: Krolefinio Bože "zmújšenré Matth: m, 
chwalił y mowił: Jesli pokužowať nie be- ka Musi fie fobie człowiek uprzy» 
dziecie, mjGyfty ták poginiecie. Mágdá | |krzyć, jeśli co wielkiego fprawić chce. 
leny krufzyć fię y mienić ferce poczęło.| | Cnotá y zbawienie z pracą y cieľzkoščia 
Y nie był jako Felix (edžia Páwťá S. kto:| , przychodźi.  Lepfza krotka gorzkošc, po 
remu, gdy chciał fľuchác kazśnia, uczynił | |ktorey wieczna pociecha idzie: nižli omyl 
Páweť S. kazanie o fprawiedliwości ; | na fodkość > zá ktorą piekło naftępuie. 
czyftości, y 0 przyfzłym fadžie Bożym :j 10 jakoby nama tego meftwá. potrzeba, Mefiwow 
y przeftráľzony rzekł; infzym cię czafem| |ktorzy fię lada czógo przelekniem y uítá- pokufúch, 
przyzowię: , Tá infzego czáľu nie czeka: niem; nie pomniac iż robic, á ftatecznie 
igc, przeftráfzoná fprawiedliwością Bożą; | |róbic; ná Koronę Niebiefką potrzeba. 
wiedzac-o nieczyftośćiśch y złym żywo _ Podniofła fię na wielką wiáre tá hies Wiara tej 
wielka. 


wiśfta, ktora jey tu Pan JEZUS chwali. 
liwierzyła iż BOG miłosierny, 4 iż grze 
fzne przyimuie: Uwierzyła; iż dla grze. 
fznych Syna fwego BOG poffať, aby nie 
ginęli. — Styfzała przypowieść o marńo- 
trawcy; ktorą Pan powiśdał.., Styfzśła 
jego o fáľce Bofkiey kazanie. . U wierzyła 
y w pomóc Bożą; ktora Pan BOG obie. 
cał tym có w pokucie robią: iż ich fam 
ręką (woią z grzechow podźwignie; y šity 
im do dobrego doda. , Uwierzyłś, iż JE- 
ZUS Chryftus prawy jet Syn Boży, kto- 
fy grzechy odpufzczać może; ktorego da: 
wno Pan BOG Jzráclowi obiecowať. Pá- 
wzyłą jóko inne grzefzne przyimuie y Z 
nimi łowarzyfzy; ý do żywota ich dobre- 
Bo przywodźi |... , 
- Ohá wielka wiárá iey nie fárná zoftaw: Mi% z 
fa; dle yý nadzieiń urodziła w niey dźiwną wżdzy uros 
ku P. BOGU miłość: zktorey zá fwoie "577, 
GE R S ky SE Z miłości 

I grzechy gorzko žáľowác poczetáziž ták do- zach 
brotliwego Pana; ktory jey długo cierpiał; “sgp 3 
4 6 (Woię krzywdę nie (karat; obróżić: tak grzechy 
y pochlebítwy mocno i4 trzymał: ftomo-| | vdžigežnego yý fodkiego Oycá gniewác: 
cá ftráľzyťá, miękkość cielefna oftrošci fig; „ták mocnemu y nieogárnionemu GU 
pokuty bała. To wfzytko tá niewiafta sl [tie fprzeciwicj y Zakonem jego PE 

śmiała 


čie (woim: Záraz umyšliťá zywot odmie 
nić nie odkłódśigc, jako pilmo upomina; 
Nie miefškay námvročiť fię do Pind BOGA, 
á nie odktiday odedniá do dniá: bo% na- 
gli ná cię przyidżie gniew jegô, y ná czai 
pomfły zgubi cię. A my fiuchaigc o fro- 
gości Bożey, y pótrząć na te co w gize 
chách nagle umierálá : nie myslim po: 
wftóć, 4 odwłoczym: y ták giniem. Le 
niftwo ofpółe nas gubi, y w wiekíze fir. 


Matthi m 


chy odwłokń nas wprawuie; y trudniey- 
fze czyni návrocenie: Tu możefz rzekę 
przeíkoczyč: idžieľz nád nią mowiąc: bę: 
džie wezás: 4 oná roście: 4ż fię fzerokości 
jey przelękniefz, y ná drugiey ftronie z4- 
tracenia twego zoftaniefz: e 

Nie ťacno tey niewieście przyfzio ná: 
wrocenie takie ; rcfkofz wpiťá (ie byłą 
barzo w myśli y w ciało jey: młodość by- 
ftra, potrawy y ubiory refkofzne, zwyczaj | 
długi y dawny, czart na nię duży; y gnie* 
wliwfzy gdy od niego poczęła odfławśc: 
gwiát doftátkiem (woim y chwałą fwoią, 


o 
Herei 


Nie d 
żywot ( 
misni 


Moi 
przedsi 
wóięci 


popra 


W: zga 


ŚWIAŁA. 


| Wega 
fimeg 
bie, 


Pokut. 
nna u 


ta gľuj 


= 
S 
S 
=. 


Difé 


mienie 


E ma Fu hoyne źdrodło ez puściła. poffuge nog Pańfkich obraca. Utracáľá 
lgierem: 9. Tu mowifá : Wypufzczaycie łzy oczy| | ná márnošci, y ná ciało fwoie drogie oley- 


p o o Ná dzień S. Mávyi Magdaleny. , 522 


ki; teraz tę utráte nie utratną, ná Chry- 


'moie, 4 powieki” moie opływaycie wodą. 
7 , Zle mowią te herezye, jákob daje] [trave nogi odkłada. | O dziwna nagro: 
Nie doft byľá do akcj odmiśna ży wat 4 prze! idáy dotyczy ienie pokutne, od 20 „ka 
żywot od- J jóczynienia 
mini ftanie grzechu., „Nie „dofyć z a] či nieftátkowie odražác chcą, gdy tá- wie rogu- 
zá przefzľe ptákác y czynić co možem.| |kie pokutne uczynki y nagrody gánia : mieżg, 
Pátrz ná te jey łzy ták hoyne, fkgd rofta? | e tu Pan znacznie chwali, y powta- 
Pewnie z żałości zá przefzły żywot y| |rza, y wyfławia: y niemi tego Pháryzeufzá 
grzechy. |. záwftydza, y po nich miłość jey ku fobie 
Mocne Z tey miłośći wyroffá mócna báťzo [ri ku BOGU, ktoremu fię unižáť4, fawi 
przediię- myśl, do poprawy á nie wrácania fię do Co potym tá wielka pokuta w nieys 


za żywota jefzcze Páná náľzego y przy Żywot iey. 
śmierci y po Śmierci jego, z wiára zł: pokuty zá ży 

BLE word Chry- 
czona fpráwiťá?: :, trudno wyliczyć. Z wiel: Taia e 
ką chucią świat; y błażeńftwa, y ftroie, Głupfimo 
*©obraźić, y Zakon Święty jego 3 ode ły rofkofzy j jego opuščifá. Y przeto głup- mdldrfkie 
"umysliťá. o. | |ftwo mślórfkie każdy gónić y brzydźić fię S. Mágda. 
. T4 miłość urodžitá wzbárde i Swiátá | a ma: gdy ia ubráno y ftroyno pod krzy. leny pod 


iż wfzytkiey chwały y doftátkow y przy:| |żem máluig. — Nie doyźrzą tego ftárśi wa. 
UC: 10. 


| wžiečie do grzechu, Ták mocna: iż ftokroć umrzeć 

poprámy.  miżli 'drugi raz zgrzefzyć fobie obrátá : 
wfzytkie tego šwiátá nedze y niemocy y 
fikody cierpieć, niżli raz Páná BOGA 


Wzadrdá 
świad, 
BZ | 3ážni jego radą odbieżśfa: ,áby jey do 
th: m, miłości Bofkiey nie przefzkadzóły; y do 
| pełnienia woli Bożey nie, miefzkały > 
Obráťá wzgórdę świata, uboftwo, ja 
nie, fromoty, y powłoki z mieyfca ná 
mieyfce. ER 
W zgárdžiťá fámá oba y čiáľem fwo- 


kościelni: by temi tákiemi obrázámi , 
| miáfto napráwy, Ewángelij y prawdy nie 
plowóli; y proftych nie gorfzyli. 

Z jaką ochota fľowá Bożego fľucháľ4, 
y.. poftugámi Cielefnemi , choć fimemu 
Pánu należącemi, odwieść fię od ffodkości 
jego nie dáť4: świadczy Ewangelia y ná- 


o za im” y fwawola, wfzytká fię ná utrúdzénie| |rzekánie Sioftry jey: Nie leniľá fię ani 

| (dmego ties 
roo m žia: ciała, y ná potfufzeňftvo. woli- Bożey od-| |wftydziła wfzędźie” zá Panem JEZUSEM 
fach, dálgc: ý prágnac aby u świątą Wzgirdzó-| |chodźic. . Zadna pilney potrzeb jego nie 
na y podeptána Zoltáwáťá, Y przeto as opátrowáľá Jáko oná. | Zadna mu nie czy: 
Pokuta id- jako zápamictáľa, y ná poły fzalona śbol lniťá tákieý czci z drogich oleykow jako 
ard iej nna u mide głupia, ná jawną pokutę do Chryftufa| |onś. Zwyciężyła Apoftoľy męftwem,pod 
ka, tá głupia, w dom Pháryzeuľzow idžiespržy gošciách, Krzyżem Páňíkim. do końca zoftáváiac. 


przy ftole y potráwách: bez baczenia ná 

czós y inieyfcá: w dom wchodži: nie pro: 

| fzona; nie Ipodžiewána: Úpada. do nog 
tego o ktorym wiedžiáfá: jaką. ma moc 

ná pociechę grzeíznych:  Spowiáda fię y 
ghi | Magdaleny wyżnawa. grzechy fwoie; temu ktory | ke takiego przykładu pokuty Chrze- 
milcząca ce widźiał; A jefzcze był fpowiedźi $w:| |ściańikiey. Pátrzmy ná ten Obraz my co 

fomm ` nie úftáwiť: Nie mowieniem śle śś anan 4 z grzechow wżdy powftáć 


Źwyciężyłź je y w trwałości y ftátku przy 
grobie zoftá áig á páczac. O džiwna po: 
kuto; O prawy obrážie człowieką ná- 
wroconego. O wielki wzorze náfzey na- 
prawy. Nie naydźiem we wfzytkich pi- 


Spowiedź 


niem; pádániem: , Polewa nogi Póńlkie| |chćieymy 

` tzómi; uciera wfofimi okrafy fwoiey; pie- Ucżmy fię od niey dwoiśkiego pľáká. Dmoże pa: 
niýdze wielkie ná oleyku drogim utraca; kinie, y zá 
nogi cåfuie o fálke prośi; o ludzkie przy: 
mowki nie dba. „Pragnie u świata być 
wzgórdzoną;; głupią y fzaloną: 4by u BO: 
GA była mądrą y zbawienie dufzy fwey 


nia: y zá grzechy, y zá krzywdy Boże, A 
y nedze bližnich náfzych. Pľácze tu zá OJ 
grzechy: płacze y śmierci Ľázárzá brata Bože y Gli. 
(wego. Ktorym pľákániem ták fię ujął | žnich, 


P.. JEZUS, iż duchy „wnętrzności fię je: Jom? tr, 


É nálázľá: i i go wzrufzyły, yZ nią plá ákať, y kwoli 
Eg Difco Pátrz jákie dofyćczynienie przyimuie: łez jey y prožby,brátá jey wíkrzešiť. Pľá- q nc: 25, 
y uros | mienie sèy. Nie wftydziła fię grzefząc: nie wftydzi| | káľá y krzywdy Syná Božego, ý oney zel. 
Ma, fię pokutuiąc.  Podnošiťá fzyie w ubio. żywości, gdy go widziała krzyż niofącego: 
a rách hárdych: poniża ia teraz do nog Páň-| |y inne niewiálty pobudžiťá, jáko głośny 
2 fkich w pokórze; zażywała wefela ná c.| lkáňtor w chorze: Pľákáľá y śmierci jego 
chy. biádách y u ftoľu: teraz płacze pod ftoľem:| [pod krzyżem, á z Pánem fwoim ná fercu Joann: 20. 
jako fzczenię odrobin fálki Bożey fzuká-| jy z Mátka jego umierała. Pľákáľá y nád 
iąc. W mufkśniu włofow y łyśiny šwiá-( [grobem, o zelżywości ciáľá jego: iż go 
tu fię podobać chčiáľá, teraz włofy ná! luczčič y drogiemi oleyki napuścić nie 
5553 mogľá. 
E Ji A j 
zj Ty > EA 
( ja 2: i = 
lg] = m = z j 
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2. Reg: 21. 


Joana: 20, 


Pafká Bofka 
ku grzefónym 


Exod: 32. 


Traykroč fig 
P. Jezus o 
przymomki 
na Magdá- 
leng zajiá- 
mił. Pier- 
wfty od Pha- 
ryzea(fa, 
Luc: 7. 


RAT ANT B 


inogľá: y mniernśła śby go kto ukradł.| jtey ftrapioney fugi twey; boć dufze wo: 
Y ták w onym pľákániu zofławała, y A-| [bie nie ma, wífzytká w'tobie zoftał 
pofioty przetrwáľá ; y podobnoby , byťá 1 Wroc jey dufzę jey a przemów, á ukaz 
lepiey niżli oná Resfó od grobu łez niej |fię jey. Y tak uczymił Pan, ktory umie 
oddaláť4 : y nad nimby byłą umarła. ciefzyc fugi fwoie. 

Ale wfpomni ná nie Pánie BOZE y To jey pľákánie nie było niewieście, 
miftrzu iey. jużći (kona płacząc, ukaż| [ktore gdy chcą y o ládá co płaczą, á dru- 
fe jey. Niedba o Anjoły, ciebie] |gdy w obłudności y lekkomyślności: śle 
Páná /Anjgłow fzuka.  Spytay jey :| |takie było, ktorym grzechow zbywalás 
Niewiáfto czemu pľáczéľz? A oná ržecze:| ¿y miłość wielką ku BOGU fwemu świśd- 
Zywot mi moy wžieto: á pyta mię; czemu| |czyťá: ktory w jey ferce pótrząc, on płacz 
płóczefz ?  Panńm Dobrodźieiá megoj jjey z fafkę prziymował, jako wdžigezna 
ftráciťá , á pytá mię czemu płóczefz ? ly gorącą ofiarę. Ná táki fig płacz y ża- 
Pedobno mię nie zna,y niewie w czymemi lťošc zbieraymy. Nie pľáczmy o fzkody 
fię kocháťá. O JEZU przemowże jefzcze | |świeckie, bo fzy drogie tracim: Ale o grze: 
jedno Rowo do niey, á oddal plácz od ko fwoie, á o krzywdy BOGA nálzego. 


WTORA CZESC, 
Jáko S. Másdálenie Pam (hnus tófkę pokazał, y 0 


násládomániu miłośći jey ku Pánu BOGU. 


Tey Swiętey niewieście, | | wyliczác y wfpominść grzechy náfze będą. 
pokazał Pan JEZUS; jáko| | Teraz fięo to ftaraymy, załuiąc zá złości 
grzefznymi nie tylo ie ináľze: 4 rofkofzy čielefnych nieczyftošci, 


párdži, śle jako je fobiej |fzami oczu náfzych obmywálac, y won- 
po grzechu miłym y wdźięcznym naczy.| (ny oleiek dobrey woli nalzey w poprawie 
hiem czyni. Nie á nic ná ich grzechy| |żywot ofiatuigc. 
nie pomni, 4 drugdy wiekíze im dáry Y drugi raz Pan JEZUS obroniť tey 
dáie, nižli tým to nie grzefzyli.. Ták jej | Magdśleny, gdy fię ná niç šioftrá Márthá 
dolkonále. leczy, jakoby nigdy ránni nie] | záľowáľá: iz jey domowey pofiugi, zábá: 
byli. Y niechce złych trścić, jako mowił| |wiona ná fuchaniu ffowá Bożego, nie po: 
Moyzefz, á núich mieyfce dobrych fobie]. |magółń. A Panz wielką awg jey mowi; 
fug naczynić : bo to może y z kamieni:| [iž fobie lepfzą cząftkę obrał, á więkfzą y 
śle nádkazánie mocy wielkiey y dobroci| |wdzięcznieyfzą mu pollugę tym czyni, gdy 
fwoiey: woli ze złych dobre czynić. Tru) lffovem fig jego karmi: niżli Mórthó, kto- 
dnoby fiłuczony gárniec w drobne fuche| [ra go pokarmem cielefnym karmić cheia- 
fkorupy>gárncarzovi zlepiáč: y mowiłby:| |f4. U nog Chryftuľowych fłuchóigc Sie- 
wolę nowy y lepfzy uczynić, A Pónu| |džiáťá z rákim rozmyśliniem: Nie. hd to 
BOGU nie trudno z tych fkorup y ztego| |przyjłedłiu moy Pan, ktorý wfytek świdt 
grze znego uczynić jefzcze lepízego nižli žymi, dby jadł y pił: bo fobie x kúmicné 
pierwey. O bądź pochwałona nieogór:| |ndczynść potram može: dle dby dufe nafie 
nioňa dobroci y počiecho niewyfławiona; | karmil. Nre ičby bral: dle żeby [karby 
grzefznych. [voie wieczne rozdawał "Y tol jego po: 
Pátrzmy jako fię Pan w tey grzefzńey | | karm, ludziom dobrze czynic, y dufe ich 
zákochať.  Trzykroc fię © nie. y o jey] |pozyfkomáč: y w tym wolą Oyca fivego, jako 
przymowki, y o jey fawe zaftówił, Tu| |žndášey mowił, odprámomáč. Podobáty 
naprzod gdy ją ten Pharuż, potępił jako fię te myśli jey Pánu JEZUSOWI, y on 
grzefznicę, we wfzytkim mieście naygor. Duchowny rozum jey: y dla tego jey ták 
fzą, y jawną. A Pan jey broni, dźią znáč:j |bront y poftępek jey chwali. 
iż juž nie grzefznich, śle Święta: iż mi- Nákoniec broni ją od fzemrania Juda- 
łość jey wielka ku BOGU, z ktorey żaluiej |fzowego, ktory jey zá złe miał y przygá: 
zá grzechy fwoie, jedna jey grzechowod-| [niať : iż ná glowę Páná JEZUSOWĘ 
puľzčzenie: iż wiara jey ktora w tego u-i olejek, ktory z4 trzy-ftá-zťotých przedány 
wierzyfá, ktory grzechy ludzkie głódźi y| |być mogł, wylała: mowiąc; iż to fzkoda 
odpufzczasczyni ją czyfta, y od wfzytkiey | | ubogich, ktorym fię te pieniądze rozdać 
zmázy dulzney wolną. "O BOZE day | |mogły,. A Pan JEZUS nie tylo 13 z tego 
nam táki o nas wyrok Synń BOZEGO| |chwali; iż to z nabożeńftwa wielkiego y 
uftyfzeć : gdy nieprzyjąciele nasi czórci ku czci jego 4 zwłafzczą dla blilkiego 
. pogrzebu 
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ogrzebu jego, uczyniłA: 4 iż w tym | świeckie y Duchowne daie. On dzie. zdrô: 
libogim mo- dney krzywdy ubogim niemafz, Boczśsj |wie, máietnošci, obronę, ffawe, dále od , 
Sax jeft záwżdy ubogim. fľužyč, ktore z:fobg. pufzczenie grzechów y ufprawiedliwienie, 
pos mamy: śle jeden czás taki byť, ktorego| | Nákoniec fam fie nim dáie y ferce [wes 

Sym Boży z námi w ciele y w uboftwie; | w SAKRAMENŇTACH ciáfá y krwie 


był gdy fame 
a dla zbawienia náľzego przemiefzkať. Kto- fy i á my go nie miłuiemy; y kupić 
u náš zá takie pożytki tey miłości nie mo: 


w perfónie remu kto fig w ten czas jako mogł przy: 
jego fłmżyć  flugowat: wielkie jego fzczęście byfo y za-| [že? y pokazániem tákiey ku nam przy: 
ludzie mogli pľátá więkfza. Bo fimemu BOGU w| liážni, jako fię w nas kocha; przywieśc fig 
Marc: 14. perfonie. jego dobrze czyniťe Y przetoż| [nie damy, ábyšmy go miłowali? A cò 
zá on dobry uczynek Mágdalenie tocbie | |więcey, groźi nam karániem jeśli go mi: 
cal; iż y po wfzytkim świecie, nie tyloj jfowść nie będźiem. O moy Pánie, po: 
w Niebie; z tego fiawę mieć miáťá: yj |trzebáli ubogiemu grozić Aby brał pienia: 
jego Bwángelia miáľá jey tę mifość kul idze: y Wiežniowi ná gardło, śby uciekał 
Pánu wychwalác. Co fię ziściło, y po | y wychodził? y temu cotrzy dni nie jadł; 
dźień fię pełni. aby potraw dobrych pożywał: © ferce 
Stawim čie: Święta grzefznico; iżeś w kie ie dźikie, czemu fię tym do miłości 
takiey miłości ku Panu odkupicielowitwe-| [nie wzbudzafz? O pniu mokry około 
[la ie już trzydźieści ábn fześcdźiesiąt 


i 


mu  gorzáľá, á nie tylo ferdeczną wiára 
weń y miłością y ffuchániem ffowá jegoj |lat ogień kľáda y poddymája, á ty fię nie 
zápaliťz? 


y Bo nauki jego: ale y móiętno- 
ścią y utráta táka jemuś fużyłń. proś A o drugiey dofkonálfzey miłośći kto- Miłość prä 
też nam u niego jaką częśc tey chęci y| [ra nie jeft z pożytku śle z przylážni co ma däie nie 
gorącości ku niemu. mowic: gdy ná tey grubey fłśbieiem ? Wierze, 


atea Wielka miłość tey grzefznice ku Panu| | Mielibyśmy Pana BOGA miłowść nie 

w] JEZUSOWI, á náfzá czemu ták mófa? | [z datku y pożytku: ale z aa fer 
Pan BOG chce áby fię fzerzyťá y co dźień|. |deczney: jako Mátká fynaczká. jedynego > 

Dwoid mi. więkfza zoftawátá: á my jey fkracamy.j + miťuie. Nie patrzy aby jey co dał; Ale 


|żeby mu oná dawała. Jako tá Mágdále: 
[ná czyniła co mogła, przy całym fercú 
e dawác mu wfzytko chciała. To 
teraz czynić możem w Kościołach, w ká: 
planach Chryftufowych, y w ubogich 
czionkach jego. Ale gdybyśmy co dóć 
je úmey ofobie Chryłtufowey mogli : jakie 
iż niewiáltá fzczęście tu ná ziemi miáľá: 
do pierobyśmy prawą przyjażń pokazali. 
JA iż to być nie może; bo Chryftus Krol 
| 


uiźni y Z pas kiego; fiśbfza y grubfza; 4 druga z przy- 
žitku. | dážni y zyczliwości. Ná oboicy nam 
Łożytki nd fchodži. A kto nám więkfze pożytki przy- 
wad nośi y dáč może, jáko Pan BOG z kto 
RE osb a ręki wfzytko jako z ždrodľá wycho 
go. dzi” Któć może dac tak wiele złotą 
gdychy go potrzeba, jąko. ten co fazy 

złoto, y ż nifzczego ie czynić može y czy | 


i 
čiť, z przy- Dwojáka jet miłośc, jedná Z pożycza je 


ni? Ktoć može dác więkfze y trwálfze 
rolkofzy, zdrowie y żywot bez śmierci; 
jako ten co wfzytkie rofkofzy ftworzyť, y 
y zdrowie dále, beż ktorego áni tchnąc 
áni palcem rufzyc nie možeíz ? Gdyby 
tie Krol wielki do ciebie ubogiego y o- 
fzárpánego nedzniká ż tým pofa : Krol 
wielki Pan moy chce z tobą záwárta miec 
przyiaźń, zamiłował cię fobie y ulubiť: yt 
ná znak tego polytác wielkie upominki. | 
| Y wízedťby zá mną jeden fluga ktory nie-l 


pieba y ziemie nicod nas nie pottzebuie: 
nayduýimy laľzy obycząy miłości; taki: 

Dawaymy jemu to có już ma: náťzy m Obyczaj 
z tego porśdowaniem; y kochaymy fig Z przeey 
tego, iż tak wielki, wiżęchMocny; m mądry, milosti, 
iż rzadži wfzytkim ná niebie y ná ziemi: 
iż #iedži ná prawicy u Oycá we czci nay- 
wyżfzey. Y mowmy z Kościctem; Džre: 
kuiem tobie zá tę wielką chwalę którg maf. Gloria in 
By jey nie miał, á my ją mieli: tedy: © gxcekis; 
byśmy ją z śiebie zrzucili, á tobie ją dá- i 
l; boś ty fám tego godžien. Takani. Miłosć kú 
tość jet w Niebie. Nie ufyf'yfz tám, BOGI/w 
aby fię z tego Anjofowie y $więci Ducho* niebie. 


wie radowśli; iż to á to fobie móiąt śle A 10. 
+ 7» 


BOG unas 
miłość. 


tysięcy, trzeci 30. áz do dziesiątego. A 
na koniec wfzedíby oftátni, ktory fimo 
|ferće Krolá onego do ciebie niesie: abyś 
był pewien jego przyińźni, 4 onego miľo- í 
wał który, takiemi drogiemi dáry mifośc| jikładśigc Korony z głowy [wci y mowią: Li: 6 
u ciebie kupuie: bľogof?a mie nfiwozmadrosť 3 y ja(hoścy y czesćs S 

O jákoby fię zdumiewał y od ši: a b. chwała BOGA nájšemu: Y zaflaviáig 

a odchodžiť. Ták fię prawdžiwie dzieie.| | Cherubinowie ľowe y nogi B.fkie mo- 
z Pan JEZUS co dźień nam nowe upomin-| | wiąc: Nie moze cie ták w ychwal cy F 
ki pofyla, y wys pożytki cicleľne| mifowác jakoś EE y jókcśmy 
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1. Cor: 6. 


Cont: 3. de 
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KOS 7 AMIR 


winni. Boś jeft nieogarniona dobroć y| [/umnienie, wymidtay grzechy, potępiay [am 
piękność, do ktorey początku y końca nie| |siebie, y karánia fam ná fobie wycifkay: 
przeyžrzym. Święty S. S. BOG zafte-|. |żdłuśąc, pľáczgc fpowiddórąc fie y pojśczącs 
pow, pełna jeft žiemiá y Niebo chwały| |w powściągliwości , w miłości ; abyśmy 
jęgo. W tey fię fimey kochamy iż tåka! |wfzyfcy złożywfzy grzechy, z nadzieią 
mafz chwałę BOZE náfz. Toc jeft oná| [tám przychodzić mogli, gdzie nam wie: 
druga miłość z przyiážni á nie z poży | |czną chwałę zgotowano: 
tku, do ktorey fię tež ztą S. Magdaleną O JEZU przenayftodfży, do wiary kto: 
zapalaymy. | [taS nam dác raczył, day mi gorącą ku to 
Strzežmy fię onego piekielnego ogniá bie niłość, w ktoreybym uflyfzał fzczę- 
pożądliwości, ktorą čiáťo náľze zárážone| |śliwe fowo twoie. Odpufžezonec fa grze: 
ief. > Gúšmy go umartwieniem, Jako tá- [cb idź w pokoiu.  Ufpokoy fumnienie 
dźi Apofłof, czfonkow náfzych: przez po moie, ktore mi wielkie niepokoie czyni. 
fly, prace, zabiwy, y wiárowánie złęgo | Naucz mię pľákáč, y zá grzechy moie y 
towárzyftwá, y przyczyn á przylłępow do ludzkie, y o krzywdy y zelżywości twoiey 
grzechow takich: od ktorych uciekńiąc,! |y Kościoła twego, ktore od ludzi niewdžie- 
rychley fię obronifz, niżli Z nimi walcząc» cznych cietpifz,  Przypadaiąc do nog fug 
Simo uciekśnie, dobre jeft y mężne w z A. kápľánow, day mi tó, ábým Tzámi 
mierze potkácie ; jako Anoftoľ ródzi.| {togi ich polewał, 4 przez uftá ich ciebie 
Czyńmy jako S. Cypryan naucza: Pilno jiczuł mowiącego do fercá mego : Nie 
fig modľmy> y dzień ná płikaniu trawmy; y, [boy fię już mafz fálke rnoię, wracać fię 
w nocy nicfpóniem [ie trudźmy, ležga ná žie-| |wfzytko coś utráčiť: jedno trwaý w poku: 
mi, młośiennice obloczmys y jałmużny ktore! |cie, y w dobrych uczynkách nie uftay» 
od smierci wybawidią czyńmy. Y Ghryzo BOZE day nam to ufiyfzec y uczuć; y 
ftom S. upomina; W/tepuy kdzdy w [wole teraz y przy Śmierci náľzeýs „Amen: 


Ná dzień Swiętego J A KU BA 
więkfzego Apoftoła. 


Ie śmiem tym Świętym uczhiom doftoleńftwa uprzedzáč á pierwey brac zd. 
Ghryftufowym, ktorym tu Pan 
przygánia, grzechow jakich wię: 


płatę á nizli odpráwowác robotę chcieli. 
kfzych przýczytác, boiąc fig ich y wfty- 


A w towárzyfzách ich dáie fię znác nieiá: 
ka zazdrofiká: ktorą dwiemá bráciey przod- 
dząc: jednák z niedofkonśłości ktore przed 
przyjęciem Duchá Świętego tnieli, trudno 


kowánia nie žyczyli, y o tofię nieińko ná 
nie obrufzyli, Wfzytkim P. Jezus potrze- 
ich wymawiać možem. Bo w tey mótce| |bne nauki y naprawy dále. O ktorych zá 
návduie fię niepomierná ku fynom fwoim| |portocą jego mowić będziem. Jedno pier: 
miłość, y złe o świeckim kroleftwie ná-|: |wey o rozumienie tych flow Páňíkich: Se- 
fzego Páná rozumienie. A w fynách iey 

Jákubie y Janie, pokńżuie fię ničiákie 


pa RÓ prawicy dbo ná lewicy nie mość 
czci pragnienie; iż innych do urzędow yj [ód Oyćd: zdrową kátolička náuke przełożmy» 


rzecz dać wd, dle tym ktorym zgożowano jef 
PIERWSZA CZĘSC, 


Fe Pan Chryfins rowna mia môc z Oycem,  Miebiefkie doftoiet- 
fwó rozdówóć, y 0 przeyrzemu Bykim y zgorowamia 
chwały wieczney wybranym. 


sef! zgolowanó od Óycd. Jakoby Syn Bo- 
ży nie miał wfzytkiey tey mocy, ktorą 
ftwá fynowfkiego z Qycem :| |ma Ociec w rozdawániu doftoyności nie- 

u czyniąc Páná nafzego mniey: bieíkich: w czymby fię ierowność jego; 

fzym Bogiem: y tc miegfce przywodźili,j (iż nie wfzytko ma co Ociec ma, pokázo“ 


Ryśni chcąć popierść fatfzu 


fwego, około nierowności Bo- 


z flow tych Páná nafzego, gdy mowi:| |wśłó. Lecz te fowá Páňíkie zle rozumie: Tako roze 
Siedźieć nd prawicy mošey dbo ná ad [a y ztym fercem ná fwoie ich fatfze po- mieć tej 


ciagáli. Boiż ci uczniowie przyfzli z M 


mie moid rzecz dać mam: dle tym ktorym 
tka; 


4. WA Parif 


Fm 


| Oycá 


y 


Ná dzień S. Fákubá wiekfezo Apiftolá. 
tką, jako z powinną Mátki Pana JEŻU.| [bež cżafy y przedwiecznie rodzenient 
SOWEY: y fámi jáko krewni, dla krwie| |zawżdy miał wfzytko co Ocieć: á nigdy 
y powinowá6twá, chcieli pierwfze miey: [o nie Było áni jeft kiedyby nie miał 


526 


fca mieć w Kroleftwie brata fwego.| |tego co Ociec ina. Przetoż jeft rowność 
Przeto ták ich Pan odpráwuie: iż takiej ;wielka y moc jednáž Bofka w Synie yw 
czci y urzędy nie idą po krwi, ale po wy-| |Oycu; w tozdawániú dobr y chwały ftwo- 
fudze, y po woli 4 rządzeniu Bofkim.| |rzeniu wfzytkiemu y wybranym Bożym: 
A iż mnie, prawi, ktorym jet fpráwie| | Y drugą rzecz uważmy ż tych How Pan Bop ká- 
dliwy y mądry, nie godzi fię krwi doga-| | Fáňíkich: jako Pan BOG w dawnych y demu z 
dzóć, áni wedle niey fadžič. Bo tego| |lkrytych fadách fwoich każdemu wybrane: bránemu od 
fprawiedliwość nie niesie: áby godne y [su zgotował od wieku mieyfce w chwale."éku 2£0ť0+ 
| „ náffužone mijáč, 4 powinne nie | [či Ták wielka y gľebóka jeft mą- wał meyjar, 


y nie záfľužone ftáwič ná doftovnošči| |drość y wiadomość jego: iż zliczył y ná: 
miano, Y mądry żaden tego nie czyni; 
áby głupfzemi záťadzať pierwfze” e) 
fci, na ktorychby fzkodę ludziom czynić 
mogli: opuśćiwfzy te, ktorzy Z więkfzą 
czcią y pofpolitym pożytkiem $iedźieć ná 


pifał imiona tych wfżytkich, ktorzy z nim 
krolować mála: choc ich jelzcże nie maíz 
śni fię urodzili. Y naznaczył im rozrmái: 
te korony y dofłoieńftwa w krcleftwie y 
w domu niebielkim fwoim; y tacy zginąć 


| mich mogą: NARA od tey chwafy zgotowáney odpóść nig 
| Gpit; Ale- Tak to wykľádála Święci Doktotowie; [rie mogą: Jako in nai om A 
| šandr: lib: Hieronym, Chryzoftom, y Cyrýllus Ale-! l dáte żywot wieczny, ynie zginą ná micki: Ja 
Thefaur:  xandriyfki, y inni. Nie wyżuł fię tedy p nikt dch nič myrmiť z rękś moiey W 
| Radę temi fłowy z mocy Pan JEZUS, áby nie| |cżym fię zduimiewac mamy nád taką mä- 
Chryfoft.in miał także rozdawać zapłaty Świętym dróścią y dobrocią jego > iż o fwoich 5 
hic locum, POŻYM» jako y Očiec: bo mowi fam i|-|ktore na chwałę (woię przeyrzał, nie tylo 
Omtom moim dáig šyniot wieczhy. „Jeśli wie y One policzył: śle takie jefzcze przed 
dále żywot wiecźny: toc Yy włzytkie dot [tworzeniem świata obmyślanie o nich 3 
ftoynošci ktore fię w nim zśmykśią. Alej |y zpotowánie im tákich dobr czynił. 
fię z przyrodzoney fktonośći ku pominným| | Tego przeyrzenia jego dwa fa fkutki: Drvá fizitki 
wymówił: jako fprawiedliwy ktoremu fięl l jeden jeft doftąpienie chwafy wiečzuey, przeyźrze- 
nie godźi, krwią fie uwodźić da tego; co [+ je fámg rzeczą mieli. A drugi jet "7% Božag9. 
cnocie y wyfogom y pfacy hnažnáczonoj |zgotowanie im tey drogi y darów y fpo- 
jeft. A chocże fię oni z pracy nie wy-| |fobow ktože ori wiżytkim do takiego fzczę- 
mawiślis y kielich; ktory im Pan 1. ścia mieć rofkazał. "To jeit, áby mieli 
, pić, tó jeft robić y cierpieć chcieli: jednák | |chrzeft S. wiárg Kátolicka, y inne fófki 
pierwfzych mieyfe nád inne, oktom arzy| y dobrá duchowne, y dobre uczynki, y 
Bona móc dzenia Bofkiego mieć nie mogli. Rowna! lwytrwánie w nich áž do šmierci, y inne 
Soy G je noc Ra geo R śrzodki bez ktorych wniść do niebá nikt 
m mfšytko to ma Syn, co Ociecy jáko fam| [nie może Y z tym idžie kśżde prze: Bad 
as = mówi; fitko, prawi; co ma Oćseć mo-| |rzenie Boże: iż Aj ktory jeft do Mosh Peen 
"ABM * ie jel. Y indziey mowi: W/fýtko śwoiej |nia przeytżany y wybrany; y. ktoremu mies śrżodki 
; Qycze moie jefe Acz Syn od Oycá bie:| [tátn zgotowano chwałę wieczną: bez tych "fytkze do 
rze; śle wiecznie y przyrodzenno: nie do-| [drog y Śrzodkow być nie ina: Muśi z zbawienia, 
cześnie. Y przeto nie malz w tym żadney | jfwey dobrey Woli, łólki Božeý ktora mu 
nierówności. > > i dále“ Pan BOG; dobrze używśc y w nicy 
Byťáby nierowność; gdyby Syn Božyl Irobić, ý to fobie jednić y záflugovác, 
ktorego czálu nie miał tego, co ma todze:| [co mu BOG zgotował. Muši taki być 
niem od Oycá. Ale iż takiego czáľu| |do Koščioťá Katolickiego powołanym, y 
nigdy nie byťo, ktoregoby Syn nie miał] |używać SAKRAMEN FOW. Keściel- 
tego co mä, przedwiecznie rodzeniein fá-| |nych; y dobrego żywota być y tak ikoń- 
mym; á- nie dobrowolnym dźniem; á toj jczyć do Śmierći. To wfzytko w fobie 
wfzytko ma y = co Ociec tna: pfze:| |ptzeytżenie: Botkie żamyka: 
i goż nierowności żadney nie mafz; chce Y przetoż Apoiłoł takiego brzeyrzeńia Romi 8. 
ike Syn od Oycá bierze. Tám jeft jako Apoftof| |trzy fkutki weie Podl, pai % > 
-o S mowi, mniey bfogoffáwieńízy ten čo bie:|.|dliwienie, y uwielbienie: Ktore, práwij 
van tze; gdžie ten co dále, z dobrey Woli áj |przejłżał y kúpifať, tych y mwexwať: [to 
Pko rosie nie z przytodzenia y rodzenia daie:4 ten| |jefł, do wiáry y Kościoła fwego y SA: 
niet te fir co bierze, pierwey tego nie miał, Co [ESAMENI E fwoich.] Aktore mé: 
ja Pinfkik fig o Synu Bożym mowić tie móže: R zawały tych y ujprámicalimviť: [w odpufzcze: 
tt niu 
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Genef: 25. 


Błędy o 
frzeyżrzee 


niu Bofkim. 


1 


2. Petr: 1 


Galvin: 3. 


Inft:cap.zá. 


Kemni: in 
exa:Concil: 


Trid. 


Roman: 1. w tey rádžie Bożey; jako Apoftoł mowi; 


Niewiemy 
5 


czego fie na ARA. i 
chee y 0 co Wielkie jeft zepfowanie 


prość, 


RAL A W LE 
niu grzechow y nabywaniu wfzelkiey po-| |gdy cię pifano y obierano y mianowano? 
bożności przez dobre uczynki | á #žore| |]Jzáli wie czlowiek, mowi Mędrzec, jeslć 
ujprámiedliniť, te y úmielbiť. [ana chwa-| (jef miłośći czyli għiewu u BOGA godzien? 
Ťa ktora im od wieku zgotował. | Eel [žáli wie jeśli do końca dotrwa w wierze Ecelef: 4, 


ráżony jeft wzor takiego przeyrzenia Bo-| |y w dobroci? “Gdyż Apoftoľ przeftrzega: 
żego ná lzśaku; ktoremu Pan BOG hoy- Ty prawi; mřárg foi. Nie podnos fię: Rom: hi, 
ne potomftwo obiecał; śle nie bez obwią.| |dle fig by. Y mowi S. Augufyn 4 kto, Libro de 
zku y drogi do tego náznáczovey: to jefł,| | prawi, zák jefł smiáty miedzy miernemi, poz cOe20A 
jeśli go prośić będzie. Y Rebeka žoná| |£ w żey śmiertelności żyje: aby fig czyni? gratie en 
jego przez lat zo. nie płodną byłą: óż| lx liczby przeprzánych? Bo to ma być ná 
Izáák zá nią Páná BO GA prosiť, toż( (tym mieyfcu. taiemho gdzie fię tak búťdosci 
jey Pan BOG dal rodzay. Przeyrzenie| |frzedz mamy 1ž y Apofsotowi dla niey dány 
tedy Boże zamyka w fobie śrzodki y dro:| 1byt dnjot fšatánfki, ktorý go policzkowat, áby 
gi wfzytkie do zbawienia naznaczone : fie nie podnosił, | To Św. Auguftyn. Pra. 
áby je ten wypełnił; ktory przeyżrzóny | | wdź, iż tak każdy wierny © fobie trzymać 
jet na chwałę. może; iż jeft przeyrzanym ż ftrony Pana 
Skąd fię one błędy potępińią. Pierwfzy BOGA: jeśli obwiąfkow dochowa, to jeft; 
onych co mowią: Jeślitn przeyrzany do jeśli to czyni co Pan BOG rofkażał; á w 
zbawienia: grzechy mi nie żówśdząybym| |tym do Śmierci dotrwa, 
był naygorfzy zbáwion będę. Nie, brá- Lecz bez bolážni dufač, y bez wypeł- Bez:boiatn 
čie miły: Grzechy ciebie do piekfś po-| |nienia obwiálkow policzać fię pewną wiá- dyfóć w kie 
prowadzą. Bo ci ktore Pan BÓG przeý | |domością miedzy wybrane: wielkie jelt żerinych t 
rzał do zbawienia, y cnotliwy też ich ży: | |glupftwo: Dobrze nam o tym pęwnie dach Boży 
wot upatrzył: y. do niego ono przeyrze| [nie wiedźieć, 4 czynic co Pan rolkazał. gute 
hie jemu pomaga; jako Piotr S. uportiina: | | Dobrze nam w bolážni być: bo bľogolľá: (Rz AE 
Stávayčie fię, abyscie upewniali powolnie | |wiony ča fig záwždy boi.  Dobtze nám PA 
y wybránte. fmoie , doby: mi uczynkámi.j |držeč ná fowo Páná náľzego: bo ná tá. 
Toż fię odpowiáda tym ktorzy mowią | |kie Pan BOG oczy fwoie cbraca. Doľyc 
Bym byť nayświęńzy, jeśli mi od wieku! |mamy pociechy z nádžieie s y Z fowá 
chwáfy oney nie zgotowano: potępion BOŻEGO y z obietniće jego : jesli do- 
będę. Nie; bráčie mity. Jeśli dobrze| | brym będę, dobrze mi žápľáci BOG kto: 
czynić będzięfz áž do koňčíá, á nie uftá: [rý nie kłama.  Dofyć mam pociechy Z 2. Tim: 
niefz: zbáwion będźiefz. Bo či co fą pržey: | Pucha S. ktory mię čieľzy y šwiádczys 
tieni ná zbawienie; z dobrym żywotem| [jáko mowi A poftof, ščem jel Syn Boży 
y z dobrym dokonániem przeytzeni (3, y Dofyć mam pociechy iż mi Chryftus blo. 
onego przeyrżęnia ten pożytek y fkutek goffawić będzie, śbym kielich Z nim pits 
máig; aby pobożñie áż do koňcá żyli: Zy | já tu ná świecie jego męki y udreczenia 
że dobrze, á rozumiey żeś jeft przeýrzá-| |kofztował'y naśladował. Záczymi mi uro: 
ný ná zbáwieniet y ten tego znók mat |ście wielka oná nádžielá: Jesli (pot cień. 
iż cię Pań: BOG w dobrym y pobożnymi| | im; Spo fig też radować z Pánem będźtem. 
życiu Záchowuie. O Pánie moy; nić o to fię frafuię jeśliś 
Nie mniey bľadza oni frodzy Ketetycy;| | mi zgotował chwałę od wieku: bo wiem 
co mówią: Wiem pewnie iżem jeft przey-| |iżeś dobry, y nie ftworzyłeś mię z ghiewu 
rzány ná zbawićnie, bo wiarę mam Wf |y Z nieżyczliwości: śle fig o to frafować 
Ghryftuľá z y omylić mie tá wiáťá nič mo.j |mam, abym chodził drogami ťwemi: á 
że: Zgotował mi BOG chwałę niebie-| |kielich twoy z tobą pijąc; 4 dobrze czy: 
fka od wiekow. To harde y głupie fo! I niąc, "pokutne owoce rodźił, á do końca ý 
wś. A kto to wiedźieć może ? kto był do Śmietci beż odmiany dociagnať: 


2, Got: ii 


Rom: 8. 


=P = 
W TORA CZESC, 

Jáko Pan JEZUS nóprównie y tey mátki nie voftropnosť, y iey fynow 
niciáka bórdość, 5 towórzyj$ow ich nieláka zazdiość. 

Iemiecie czego $róśicie: | woli nafzej,  Ktorego jeśli z fifki nowe- 

| |e? Zakonu y z fłowa Bożego, á cwiczenia 

przyrodzenia nafzegó3 ý chł lenien A nie naprawuiem; nic 


rozumie y ná chciwoščiách| |nędznieyfzego nád nas być nie  inoże: 
Maige 


Rom 
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Mati 


Mat 


Nie 
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tepti © | 
tia, ČB | 
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JOE: J 


Omytká © 
fmieckim 
z bola kroleftmie 
Cié mt | Gbryftufô> 


anych nie PED 
ch Bożych |) 
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over 26: 
fa: 66, | 
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Tin: k Matth: 8. 
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„am? Urodził fig w ftáyni, podley nižli 


Na dzień S. fákubá wiekfego Apoloľá. 528 
Mając ufińwiczne potrzeby ná fię dufzne| (rodzą, y záraz to umieią czego im do zá: 

y cielefne: niewiemy ktore [a prawdźiwe| |chowśnia żywota ý fimych Siebie potrze- 

y pilnieyfze. Tego fię nam chce y awe-j (bá. "Tego człowiek urodźiwfzy fię nie ma 

go; 4 niewiemy co nam jet zdrowfzego y| |4ni umie. By go matka opušciľá, áz 
pożyteczniey(zego: y prawdžiwie, jako A-| | miłości jego nedze nie ogarnęła; uchowác- 

poltoľ mowi, niewiemy czego prošic. Dru-| [by fię nie mogło džiečie żadne. Tož fię 

gdy mniemamy iż to- nam zdrowo czego| | mowi o Oycu, ktory nauczyć, cwiczyc, 

fię nam záchciáťo: 4 ono jeft trucizną ná: i potrzeby dzieci fwoich opátrowác ma: 

fzą. Drugdy mniemamy iż fobie dobrzej |iżby tego nie czynił, by wielkiey ku nim 

życzym; a my fię (imi zábijamy. Drugdy| |miłości. nie miał. 

mniemamy iż bliźniego miłuiemy: 4 my Tá jednak miłośc w rodžicách rzadko 

fámi siebie. Prawdźiwieśmy fchorzóli,, |jeft prawa, profta, rządna, y pomierna, Zyczliwość 
4 popfowane mamy áppetyty y chčiwošči:| | Bo więcey niektore ciálá ich miťuia: ni- rodicom ku 


niewiemy czego (ię nam chce y co ñam} |żli dufze ich y zbówienie ich. Więcey NAA 
zdrowo; jeśli miftrzó, y lekárzá, y wodzá| [im życzą świeckich dobr widomych, nižli rás 
nafzego Pana JEZUSA y pofłóńcow jegol wiecznych. A drugdy ták fałfzywa jeft desk 


miłośc, iż z grzechow lieh pomoc fobie 
czynić chca. Jednaią im młodym y nie: 
godnym Prelátury, Plebánije, y Ducho- 
wne dochody: zá ktore oni podobno potę: 
pieni bye mogą. Bo rzadcy tácy od ludzi 
4 nie od BOGA poweľáni, coby ducho- 
wnym powianościom dofyc czynili. © 
jako to faťfzywa y okrutna miłość. Y brá. 
tom drugdý Kościelne dobrá jednála: Aby 
fami Oycžyzne ich otrzymali.  Mifuią 
bróty, ále Siebie fámi więcey. Y innych 
wiele bľedow jet około tey miłości ro- 
dźicow ku džiatkom fwoim: w ktorey (lg 
pilniey przeftrzedz mála, áby byťá profta 
y rozumna bez fzkody )dźiatek, dufzney 
zwťafzczá. z 
Dwie fię też w (ynách mótki tey nie: 
dotkonalości ukazały: Jedná, iż czci (wo: Mie dofko- 
iey nád inne prógną: á druga, iż, fię bez náľoše Świę- 
roboty (kwápliwie domagáia zapłaty. W ro- tych przed 


fluchźć nie będźiem, bárzo pobľadžim. 
Tá Matką mniema, áby kroleftwo 
Chryftufowe świeckie być miáťo. Po 
fmókowaty jey urzędy, y czci, y doftátki 
świtą tego: życzy ich fynom, aby fama 
przy nich byťá fawna, y u ludzi wielką: 
Niewie oco proši. Bo Pan JEZUS świe- 
ckie Pźńftwa porzucił, y jemi wzgárdžiť, 
jako podfemi odmiennemi, y máľemi, o 
ktore ludźie wiele krwie ludzkicy rozlewá- 
ią; wiele grzechow popelnidig, krotko ná 
nich trwála y do złych koňcow przycho- 
dzą: Což Krolewikiego świeckiego wi- 
dziśłó tá Mátká w Pánie y miftrzu fwo. 


i 


kmiec jaki, z mótki ubogiey: wychował 
fię w małym Miafteczku Názáreth : nie 
miał domu (wego gdźieby głowę (kľonic: 
w polu y w gorach y w ogrodach nocle 
gi jego; y tuľánie od miáftá do miáftá. 


Nie ma Dworu; śni żofnierzow , áni; |jdzona nam jelt z natury fkážonty hár- DAS 

Žamkow, imion, dochodow. Niewie tedy| |dośc, y niepomierna miłcśc, y chęć ku > 

o čo proši: fpodžiewáiac fię tego, czego | | włafnym nafzym czčiom, ffawom, Abo po- 

Pan miec niechciat, áni fwcim uczniom| |żytkom. Záwżdy o fobie więcey nizli © 

obiecował: śle ráczey o świeckiey nedzy| |drugich rozumiemy, y godnośc lobie dru: 

y zelžywošciách y przesládowániu, ktoré| |gdy przyczytamy, ktorey W nas nikt nie 

cierpieć mieli, im-opowiádať,  Niewie| [2044 jedno my fámi: Zá czym figę nam , 

o co proši: bo te Świeckie dobrá, zdrowiaj |chce urzedow y mieyfc wyfokich. Zá 

dufznego y zbawienia nie przynoíza: y o |“ |ktoremi kto fię gonic pocznie: á nád inne 

wfzem rychley w nich duľzá ginie. Niewiel lezci pragnie: áby nikogoż w niey rowne: 

jako fa krotkie y omylne.  Niewie jako| |go nie mial: aby nád foba wyżizego żadne* 

ufpokoic fig ná nich ferce ludzkie nie może.| |gó nie cierpiaf; barzo rad tóki od ROZUMU NI pogi 
Zumi 


Y ku fynom nie wie jaką ma miłośc | odchodzi: prożnością fie karmiąc, á wiel o) bodáš kto 
y czego im życzy. Wielka jet miłość fen y. niepotrzebnych kľopotow y nie- fig myzey 
mótęk kudźiatkom;:y potrzebnie ją wlat| |beśpieczeńftwś, y grzechow y złego koňcá siedzieć nád 
Pan BOG. w ferce ich, dla wychowánia| |doltaigc. Cžci pragnienie, mowi jeden inae domaga 
trudnego y cięfzkiego, ktoregoby nie wy- ma korzeń jefł nieprámosťi, fubtelna 


trwały, by miłości wrodżoney y wielkiey | |tručizndamutka zazdrości y pokrytoš.i, ktora 
[erce zaślepia, y-x lekárfima czyni niemoc, 
Go mogło byc gľupízego nad onego Ale- 
xándrá, ktoremu gdy o drugim świeciey 
razio [wym pokarmie wiedzą y mátke zná-| [o wielu innych Filozofowie pletli; pľákať 
ię, y predko chodza, y Z luwnią fię SIE! iż jelzcze jednego pod fwoię moc nie pod 
> kd biła 


ku nim nie midły. A zwłafzczą iż fię 
barzo nedznie, y nád fáme beftye nędzniey 
rodžim: > Bo źwierzęta gdy fię rodzą, zá: 


i 


1 


Głupfiwo 
wielkie czci 
pragnących. 
Judic: 9 


Biker: 3. 


KACA 
biť. Máfoš miał ná jednym ? Mato. 
Bo taka chuc dná nie ma, jedno w śmier- 
či: gdy trzy fokćie żiemie záftapi ten , 
ktory: fię wfzytkim światem zárkác nie 
mogł. 

Niefpokoyna taka chciwość co wygr4- 


a 


wa? Nic, jedno kłopoty y fráľunki y 
grzechy. Wielkie mśiętności y czci lu: 


dzkie, nie dája długiego żywota: á dufzá 
w wielkie grzechy zachodzi, y rozum w 
nich w gľupltwo fię obraca. Bo fzczę- 
ście ono zášlepia y dobre baczenie odey- 
mie. Abfolon y ná Oycá fig fwego wła 
fnego tóką chęcią uwiedžiony rzucił. A 
komužby już przepuścił, y o jakiby fię 
grzech taki nie ważył? Alec dlugo Kro- 
leftwá zśżył: obiefzony w tymże miesią- 
cu ná dębie fkończył. . Jako y Abimelech 
ten co dla tych mieyfc pierwfzyfch y pá- 
nowánia 70. brńciey rodzonych pobiť: 
w rychle od báby jedney kamieniem zrá- 
niony woľať: áby ge kto inny dobiť, żeby 
ludźie nie rzekli, iz od niewiáfty zginať. 
O przeklęty teftámencie, o czymči w ten 
czas myślił? Jako głupie fowo wyrzekł? 
Kto jego po śmierci flawy tak złego ty- 
tAnna bronić miał ? ábo jako fię zakryć 
mogło to co fię jawnie y w woyfzcze dźia- 
ło, iż od baby zginať ? jakoby nie táz 
Śmierć y zguba od chłopow. Ták tácy! 
fzóleią, y do takiego koňcá przychodzą; 
y mowią bezrozúmni z ona Neronową 
matką; Niech mię y [yn zabije: byle“ żyło 
on krolował, Y drugi rzekł; choć zginę, by 
lem dźień Pánem zoftať. Wygráľes, zá 
dźień kroleftwá tyšiac tyśięcy lat plekľá 
y bez końca. 

A gdy mśią jednego co o nie niedba, 
dni fię im kłania: prze załość wľzytkiey 
czci fwoiey u świata zapominają: y ták 
fię trofzczą, jakoby je wfzytek świąt | | 
żył. Ták on Aman hárdy, gdy mu fi 
wfzytko Kroleftwo wielkiego monarchy 
Afwerń kľániáťo: 4 fam Mórdocheufz po: 
kłonu mu czynić niechciał, mowił: 7 dk 
wiele mam doflátku y ceci u mfšyškich lu- 
dzi, yu Krola y u Krolowej, ktora mnie 
tylo fimego,  Krolem ná obiad prositi: á 
jákobym nic nie mial, poki ná tego Mar- 
docheuffa pátrze. Jedná naymnieyfza nie: 
cześc, wfżytek im (mák tego co málg po- 
pluie. Lecz názálutrz cześć oná u Kro- 
lewikiego obiadu w fzubiéňice mu fię y w 
fromotną śmierć obreciťá. A ták nie rá- 
dze w tákie fię chuči do tych czci świe- 
ckich wdawać, y do nich ubiegac. BO- 
GU poruczay te rządy, á ná tym fię u: 
funduy: iż lepity mieć godność prawdźi- 
wą do urzędow;  niżli mieć urzędy y | 


NT E 
wyfokie mieyfcá. Dufay w BOGU mo- Eccles: n 
wi Mędrzec, 4 zofłdy na [wym mieyfču. 
Bo łacno Pánu BOGU ufzláchcié ubogie: 
go. 

O wieczne niebiefkie czći lepiey fię 
ftáráč já nie być onemi głupiemi dziećmi, 
ktore konie málowáne y z lalki czynione 
miťuia: á żywych fię boią. "Tak świecka 
pycha czći tey kroktiey y fatízywey> 
y niepewney fzuká: 4 o wieczną; trwa: 
łą, y bárzo pewną niedba. Do ktorey 
poniženiem ná tym Świecie, y napoiem 
kielicha Chryftufowego przychodzą. 

Ten Kroly naywyżfzy hetman co nam 
podwyżfzenie y zapłatę obiecał: robić w 
cierpliwości kazał. Możecie pre kufi ten 
ktory ja pije” Jzáli z temi dwiemá nie 
rzeczem; — Možem Panie, jedno ty nas 
wfpomoż. Možem dla ciebie świąt opu: 
ścic, do grzechow fię nie wracac, pokory 
twey y cnor innych y poniżenia ná świe- 
čie nóślądować. - Možem y krew dla cie: 
bie rozlać: czemuż tego czynić nie ma- 
my: (Wolałbym mowi jeden Święty, % 
Chryfiufem cierpiec, niżli znim krolować. 
Bo tego y Anjofowie pragną 4 mieć nie 
mogą. Wolałbym z Chryftufem wigžie- 
nie, y męki, y tysiąc śmierci: niżli ro" 
fkofzy niebiefkie wfzytkie bez niego. O 
JEZU bľogoľaw nam, abyśmy tu twoiey 
męki, y žywotá, y cierpliwości, y pracy 
nášládowáli: 4 ten kubek gorzkości świe: 
ckiey, 4 duchowney fľodkošci niewymo* 
wney pili. Nie uciekłaby: nam zapľátá: 
Nie pamiętaymy ná zapłatę, jedno na mis 
łość Chryftufowę y takiego w krzyżu to: 
wárzyfzá. Robočič tu czás y mieyfce: 
o tym myślmy, 4 zapłatę gofpodarzowi y 
Pánu dobremu, wiernemu y fprawiedliwe- 
mu poruczaymy. 

Zleczyť y zazdrość niejaką drugich u: 
czniow P. JEZUS, gdy fię na tych dwu, iż 
je do czci y itárfzeňftwá uprzedžic chcie- 
fi, obrufzyli. Przyzwał ich 4 mowil: 
Świetcy pogánfty Pánomie ná urzędźiech 
rofkdzusą y panią, y mocy fwey nád poddd- 
nemi wżywdią. A miedzy wami nie ták bg- 
dzie: kto chce być piernify, niech fugg ná: 
Sym y niewolnikiem będzie. Jako Syn 
człowieczy nie priylšedť dby mu fłużono ¿ 
dle dby on użyt, y zdrowie fwoie dať ná 
okup wielom, 

W ktorych fľowiech nie zakazał Pan 
áni umorzył w Kościele {wym przełożeń 
ftwá; jako tá nowa Ewángelia miťuie : 
áby jeden nie miať być pierwfzy y ftórfzys 
ktoryby fig o inne ftárať, y ktoregoby 
wfzyfcy #uchác winni. Bo fam pá fię Pan 
ukazał; iż jako on był Panem y miitrzem 

ich 


Džieť ink 


gzupfiwo, 


Robić z trú 
Sić, a kielich 
Gbryfiufiw 

pić m čie 

pliwosci, 


Chryfofh 


Zazdrość 
jako Pan 
leczy» 


Przelotem 
fiwa Pan 
nie pf U16, 


Lut 


Nie 
czego 
grze 


rzędu 


Pyta 
śm pi 
W wy 

Się 


c Na dzień S. Fákubá więksego « Apoftołź. 530 
les: m, ich, ták po fobie rząd w domu (wóim mieč| |%. Ale gdy tarmie uftbto, d od fłońcć fe 
A , chčiať: aby jeden fuga jego byť nád cze-| [žápaliľo: w/lytkie drzemá myfokie wielkie 
| Luci.  Jadky jego; jako jeft u Łukafzą S. y bež [v niego zgorzdły; y % mim zaraz poginęty» 
| 


takiego rządu nie podobno áby co trwác| | Mądry y baczny, ná enocie y fumnieniu 


leć nia - mogło. V nic głupfzego być nie może,! Ifwym y potrzebach fwcich wierńych ý 
five, jako Kcściofowi Chryftufowemu y krole-| |fpokoynych; y na obietnicach  Bofkich 
; | ftwu jego to brać, bez czego żadna ná! | przeftálacy: má urzędy fię y pánowánie 


nie kwápi. A ten co nic finácznego w 
fobie y uznánia famego Siebie nie maż 
urzędow pragnie; w ktorych z głupftwa 
y z hArdości, y z złego doftátkow y czci 
świeckiey używónia: fam siebie y Rzecz 
|Pofpolita gubi. Przeto: nie mafz czego 


| świecie Rzeczpofp: y dom poiedynkowy 
ftac nie może, ktožby bráci użył? Oto 
Pan mowi:ftórfzy ma bróci fužyc. al ył 


je opAtrował, bronił, jednať, nauczał, y 
ná pafze jáko owce prowádžiť? Ten pie- 
rząd niech u heretykow zoftáie „ ktory 


g ftórfzego y fędziego, ktoregoby o nauce! lzayźrzeć tym; co wyfoko ná urzędźiech 
ff Hučháli, nie málac: wieczne y nieuwiáro-| |Siedzą: ; EA 
AR wáne niezgody ná zgubę fwoię tuczą y Lecz jeśli fa mądrzy, y pobožni, y rr 


prawi urzędnicy Chryftufowey trzody kto- kuri dod 
re fam Chryftus powólaniem Íwcim nå > sj, 


[Pá wpycha: użalić fię nád nimi, y 


vôšť4. karmią: Č 
Nie zgániť Pan ftarfzeńftwa: ále za- 
Nie ma“ zdrošé zleczyť | Nie mafz czego zńyźrzeć 
czego ZAJ tým čo ná urzędach y wyfokich mieyfcách 
grze Ná 4“ Siedzą. Jeśli głupi fa, šmiác fię z nich, 
rzędach. 7 = j aska 
( urzędu ich ochranińiąc, možem. A jeśli 
Pytdć wiele mądrzy, użalie fię nád nimi, fiufzno jeft: 
ryfoft, im przybylo Jeśli z gtupttwá z tego fię kochśią, iż wy: 
«0myfoko doko nád inne siedzą: pytaymy ich coim 
siedzą, (Z tego przybyľo,y wiele im łokci do wzro- 
ftu fię naddóło? wiele im zdrowia y do 
żołądka Appetytu prżyftąpiło: jeśli lepiey 


Páná BOGA pilnie zá nie prosić mamy; 

4 zdyźrzeć im nie mamy; bo fudzy fa 

y niewolnicy u wfzytkich. Jako fie nafż 
naywyżfzy Pafterz Papież pifze: Nsemol- 

nik niemolnikom Bożych, Káždemu ufus 

żyć, y okáždym myślic, dobry urzędnik 

muši: aby. nie jemu fiimemu, śle ludziom 

y braci jemu poruczoney było dobrze; 

y zá káždego Pánu BOGU liczbę da, Herb: 13, 
Ípie> jedzą, niźli pierwey ? jeśli „pokoju jáko LEO a edi jego waren Pea 
wiekízégo zážyia? O nędze zńżyią. Co Tým rożny "UGCA Y pogávin od Páná y nowie maig. 
im przyczyni fto Rug, gdy dwa s | Krolś Chrześciańfkiego; ižryran dobr pod: 


ich ná duchowne potrzeby nie obroci? 
Smiechu godny jeft, co fobie prożnych 
kłopotow przybiera, 4 wiatrem fię ławy 
ludzkiey karmi. Prawie głupi jeft, kto 


miech tcr 


żym duchowni y świetcy byli: jakoby jagd Chry: 
|rzeżęśliwie Kościoł kwitnął. Ale tókie fw zajlať 
Chryftufowe poitánowienie, w fimych fię 5 


moga? nędze mu y dymow do głowy y |dónych fwoicha”" polłufzeńftwa ich, ná = 

pracy 4 ftyfkowánia przybędzie: á Wezá: fwoy pożytek; pompy y przepychy używa: 

fow ubedžie. Co mu pieniądze ktore zá-| lá Chrzešciáníki urzędnik wfzytko ná po: 

myka y zbiera pomogą: gdy ich jeść yj ;żytek Rzeczy:pofpolitey y poddanych fwo: 

z foba | po Śmierci wżiąc nie może, jeśli |ich obraca. = osb 
| O by tácy urzędnicy w Koščiele Bo- | 7% 


zadać wyfoko šiedži, 4 głowy po temu nie ma. (náč Zakonách y Klafztorách zamknęło; 
, fie Bo nå doł pátrząc, jako cieslá ffábey gło-| jbo u nich ftarfzy żadnych dochodow nie 
= wy, fpádnie y barzo fig ftfucze, abo fzyię ma: jedno fzczerym jelt fugą y nedznikie m 


u wfzytkich, ten ktory wfzytkim rozkázu: 


złomi. 
Bhgoftiwio | Błogofławiony jako on Jonatas v przy. [s o ktorych jáko © dźieciąch myśli; fam 
ny co na owieści zámknať, kto ná fwym przelláie: fig naynędzniey w pracy wielkiey y kľo- 
(rým prze- wiedząc iż ma to, nád čo mu ze czci A potách móiąc. Przetoż u nich do urzę: 
Jkdie. urzędow ludzkich nie nie przybędzie, ále dow fig nie ubiegála, ale od nich učieká- 
Judic: 9. raczey co mu ná nich zginąć może. Ten| lis: 4 przymułzeni pofłufzeńftwem, tómi 


fig ná wzor Chryftuľow zá inne y dla in: 
inych nie jáko morzaž innym pokoy czy- 
niac, fámi dla wfzytkich wielki mála nie- 
„pokoy, y drugdy świętą śmierc y meczef: 
fka koronę. 
O, JEŻU náfz, wzbudź w kościele two: 
Jadic; 9. nomáč nie mogę. Tož odpomiedáiáľo winne [m urzędniki tákie+ ktorzy by fwoich po: 
y oliwne drzewo. Aż pofťaty do tárnia y żytkow y czci fwoiey mie mifowáli; ale 
ciernia, dby ich Krolem byto. Ono r] |= cię f4mego robili, Jáko wierny Rudzy Die t 

rado ná rák wyfoki urząd fig podnieść R częladką, nie (woią „śle > nád 

3 URE 


co nić w fobie y w domu fercá fwego nie 

„ná: do cudzego fig kwápi. Zmomwily figs 

5 Preypowiese 5rawi, drzewa w lesie dby fobie obrały 
o Joa jako Krolá: y poftóty do gi > profšac dby im była 
3 y Pinem. A oná rzeklá: Słodkości. [notty o- 


nie, © | deieskrold os zi r kz , 
e pfa bieróły, — puśćić; á innym ktorzy tdkiey mie máig pá: 


< 
ky 


53T 


7. 
O rožnosči 
fie kosciele 
nych, 


Actot: 6. 


Kostielny 
fkarb za A 
poftołow. 


K AJ ANA E 


fugámi Páná fwego, jako prówdźiwi nie-| |z Apoftofem: Nie fiukamy wáßych máte: 2 Got? h 


wolnicy niewolnikow Twoich. Ofodźże| |tňošči y dobrego mienia, dle was, bo nie 
im "Twoy kubek y przykład páhowánia fjnomwie Oycom fRarb zbierają, dle Dycowie 
"Twego nád Uczniámi. "Tyś im Panem fynom  Wfzytko z chucią dam ná wag; 
będąc fłużył y nogi umywał. Tyś ich! ly fam. Siebie dam zá zbawienie wafze. 
niedofłatki znośił. Tys zá ich dobre y| | Dayże im Pánie tákie ferce y wykonśnie. 
zbáwienie zdrowie Twcie dať. O by te-| | Ktory z Oycem y z Duchem Świętym 
go kielicha (ináczno fkofztowali, Á mowili| | kroluiefz na wieki BOG jeden, Amen. 


Ná džien S. WAWRZYNCA 
Męczennika. 


Telce pamiętne y przezačne| |wielcy Doktórowie, jako Ambroży; Au: 
męczeńftwo S. Wáwrzyňcá w 
Kościele Bożym fynie; y fy- 


guftyn, Leo, Prudencius s Euzebius - E- 
A miffeńfki, Chryzologus, Máxymus, y im 
nac będźie aż do fkończeńia świata przez 
ofobne y dziwne dźieie w nim; y Świętego 


tego wielkie, 4 u Pogáňftwá y wfzytkie: 


ni, jego dziele y żywot y meczenítwo 
fawili, y w piśmie zoftawili. Z ktorego 
go Chrzešciánitwá wiadome męftwo; y go: 
rącą ochotę do Cierpienia; w ktorym wiś- 


pożytecznie nieco W pierwfzey części ka: 
rę S. nafzę y Chryftuľá náľzego y naukę Apoftolikiey Kśtolickiey, w ktorey toż 
wyświśdczył. Przetož pámiatke jego tym táka ftarożytnośćią y takim krwie $wiá- 
PIERWSZA CZESC 
A ją. 2 


zánia zá pomocą Bożą przyniešiem ná 
utwięrdzenie (tározýtnošci y nauki náľzey 

4 prawdę jego, z ktorey fię po dzisdźieńj |dziś mamy y wyznawamy, co Św; Wå. 

Kościoł Święty wefeli, znacznie bátzo wtżynieć wyznawał y wierzył. Y co fig 

Swiętem Pánu BOGU zań dźiękuigo dećtwem zmočniľo: 

Kościoł obchodzi. Starzy y Święci yi 

O mónce wióry ktora miał S. KŻ ówrzyniec, 1ž tá je po 
diś dzień w Kościele S. Kátolickým Rzymykim. 


ry fwoię m4iętność ; pieniądze do Apos 
ftołow oddawaf, áby je oni rozdawśli , 
jako komu była potrzeba. Y wfzyľcy 
rownymi byli w mśiętności, 4 żaden ubo- 
gi y żebrak miedzy nimi nie byť, fpolnie 
y miernie z jedney (krzynki wfzyfcy żyiąc» 
Ták byľá gorąca ná on czás miľošc Chze: 
ściańika: 

Wiedžieli Apoftoľóvie iż tó długo trwać 
nie rhogło: śle w nich gorąceści onty do 
uboľtwá Ewángelij S. y do miłości opatro- 
wánia ubogich braci gasić niechcieli. 
Tá zabawa Dyákonow trwała długo w 
Kościele, y, Bilkupi y kápľani, nic o do- 
jchodach y játinužnách y fkárbách Kościel: 
[vych nie wiedzieli; (ami tylo Dyákonowie 
wfżytkim. fzáfowáli, y Bifkupom y kápľá- 
pom potrzęby do żywności oddńiąc; y 
wdowj ubogie żywiąc. Takim byť Świę- 


a — Acnožkiláš dowodow požnác: 
iż tá nauka Apcftolfka y mé: 
czeńfka trwa w Kościele Świę: 
tym Rzymfkim, ktora zá czá- 

fow onych, to jeft we dwieście y 60. lat 

po Chryftuśie, gdy Święty Wáwtzyniec 
jet umęczon, kwitnęta. Naprzod o- ro: 
żności ug Kościelnych ftanu Duchowne-| 
go, z tego fię żywota Świętego Wawrzyń- 
cá dále żnąć; iż w ftarożytnym Kościele 

Apoftolíkim byli Dyśkonowie od Bilku- 

pow ná mieyfcá Apoftolíkie wftępuiących 

kľádžieniem ręku poświęceni, jako jeft w 

Džieiách Apottolíkich. Lud obrať stredmi 

Dyákonom, y poflámili je. Apofiotom: d oni 

modląc (ie ręce ná nie kládli. Powinnošc 

ich ta býťá, śby ulżywóiąc pracy Apo 
ftoľom, (záfárftwem fig pieniędzy Kościel- 
nych bawili: dobrze ffużąc, á z nich po-{ 
trzeby wfzytkich wiernych, 4 zwłafzczą 
wdow y. ubogich opźtruiąc. Náon czas 
Kościelny fkarb byť wielki y bogaty. Boļ | ftorya ukážuie. 
káždy ktory do wiáry przyftapiť, przeda | Ale nie ten tylo lam urząd byť Dya- 


# 


ale 


tý Wáwrzýniec fugg Kościelnym y Dy- Sern des 
ákonem. Jako onim S. Leo pifże, y ħi: Laurentio. 


Dyákonowiè 
J 


: z à z z i A uż 
wat. dla ubogiey braci uczeftnikow wia! ikonow w fzófowśniu dobr Kościelnych: A 
ža arab 


Glen 


libr; 
t4 Č 
Gyp 
de la 


Hom 
in X 
Epi! 
Lea: 

iù 


„AB > Ná dzień S. Wavržyncá. | 11 > 
s % śle był infzy dáleko pierwfzy y więkfzy. fząfowania máigtnošci odmienić fię mogł : 
| Bo oni Bilkupom y kapłanom u ofiáry| Jy odmienił, Bo fię zás na fame Bifkupy 
| y Oťtarzá fužyli: jako to po dziś aj jako -ná gofpodarze naýwyžíze wrocił: 
w Kościele czynią: y SAKRAMENT | fię hárdošé dyákonow wfzytkim; jakó 
4 Przenayświętfzy ciał4 y krwie Pźńlkiey | ftáre Niceńfkie Concyliuiń námienia, u: 
Clemens — tozdawáli. O czym Uczniowie Apoto | 


[pani Ktorzy jáko tym Kcściel- 
nym uboftwem fzófuią; . nam fig (právo: 
ky niewinni. Jeśli Źle: P. Bogu liczbę 
| 
| 


libr; 2. cap. fcy świńdczą, jako Klemens uczeń Piotrá 


„Čonftit. gy. : ż | 
WE Św: y męczennik, Cypryan; y Ambroży 


de lapfiś, dádzá. Jeśli dobrze, Bož: im bądź zapłatą: 


Z czego y druga fi rzecz ná utwier: 
dzenie prawdy Kätolickiey z tákiey ftáro. — 2. 
żytności y krwić męczeńikiey pokázuiež Ožtaré y os 
iż zawżdy w Kościele Chryftufowym , faras: Wa» 
byť Oftarz, byľá ofiárá, było kaplańitwo: mrzyłkch, 
Acz fię ná przodku nie zwśli Apoftofówie 
kapłanami: y inoych ktore święcili nau: > 
rząd kápľáňíki: poki ono Aátonowe ká: <pofołówie 
płóńftwo trwalo; ý Košcioľ on Sáloimňcnow fie na prze: 
zburzony nie byť: Aby fię ludžie nie cdra- dku kápľasy 
żóli á nierozumieli iż takimi fg kápľány Wie druki: 
jako w ftárym Żakonie; jakoby jefz€že (tá: 
ry Zakon trwác miał; Ale ikoro Koscioť 
Salomonow upadł; y kápľáúitwo y ofiary 
jego zgiogły: Hczniowie Apoftolfcy ká: 
płany fig zwác, dla prawdžiWwey y lepízeý { 
ofiary nowego Zakonu poczęli: Co fię 
pokázuje ź Klemenfá, Jrenetifzáz Tertul: 
liáná, Juitýná, y z dzisieyfzego Wówszyń: 
cá; ktory Syxtá [wego kápľánem, jako lig 
rzekio; zowie; y Oftarz jego y cháté do 
R mu ftużyłf, wfpomina: Niechże 
fię ták Swiętych męczenników y itározý- 
tności tákiey Košcioľá Bożego wltydzgs 
Gi ktorzy ofiáre ciała y krwie Pana nálže- 
go wymiścśią y Oltarze burzą: 4 ftoty 


Święty o tym Św. Wówrzyńcu piľze, iż 
ták ná Syxtusá Papieża kápľáná y Bilkupa 
fwego; gdy na śmierć był prowádzony, 
| wotat: Gdžie. idzie Oycze bez fynáf Ká- 
— płinie Św. gdzie lig bez Dyákoná kwapiff? 
tyś nigdy byť nie wykł afiary bez flugi abo 
Dyákoná ofiáromác, Temu ktoremuś tond- 
rzyfiwo jprawowdnia SAKRAMEN TOW 
zalecał; towarzyfiwa krwie tmoicy broni fs i 


Hom: 83. To Swięty Ambroży: Tož fię z Litargij 
A m a Świętego Chryzoftoma y z kažánia jego 
puroa pokśziiie. Y z Grzegorzá Świętego ktory 
pifząc doLeándrá, dyákotia zowie flużbą, 
Swieta Oftarza: ORA. 

{Y fam fožum ukázuie, iż ná to „aby 
śnśiętnością Kościelna fzáfowáli dyáko- 
nowie: poświęcenia im bylo ý kłądzienia 
rąk Apoftolfkich; ž ktorym fię ofobna tó- 
iká Bolka jako ná rzecz wielką wlewa; nie 
potrzebá: Bo to y wdowy czyniły; y ká“ 
ždy Świecki nie poświęcony fzáfowác Ko- 

čielnemi dobry może: Lecž u Oľrarzá 

ofiśry flużyć, y rozdawać Nayświętfzy 
SAKRAMENT: ófobny jet urząd y 
mocs ktorý poświęcenia y fófkir Bożey do 
tego potrzebuie.  Zwłafzcża iż dýákono: 
Wie w niebytności kápľánow y z ich po: 


Leandrum 


in Job. 


| 


uczenia; chrzcie tež mogli: Jako to Fi] | proftego chleba jako y domá itówić w na: 

Ator 8. po: PE EA AeA 7 A T Z A POSTA 

Libro de lip jeden z oných siedmi czynił. Jako, | bożeńftwie fwoim faffzy wym śmieją. 

Baptifmo. ftáry Tertullian nápiťať: Pramo do córziu *Takież tu w tym meczeňítwie tego 1 
hayn hy Kápľan masy po nim kdpłan ý) Swiet go jelt świśdeftwo o prawdziwym O padać” 
dydkoni. s SE ciele y krwi Páná náfžego ná OŤtárzu mym čisle ` 

„Mogli tež ż poruczenia Bifkupiego ka-| | Chržešciáňíkim, y o prawdźiwym używa Cbryfiufó- 

g a zAć, y fowo Boże powiśdść; jako Szcze-| [niu jego: Bo ten inęcżennik ná kápľáná mym ná Q% 

8 Piacżat 'pan Święty y Flip czynił. Yo S. Win-| hňvégo wota: Tyś mê zlecił rozdawanie j tarm. 

$ ; Jdfówdnie krwie Coryftufömey: | Nie pro: 


centým męczenniku dyśkonie Auguftyn 
Święty świadczy. Acz to jet włafny 
_ famych Apoftolow y Bifkupow nś ich 

inieyfcś witępuiących urząd; ktorego iż 
y dyákonowie pomagác mogli: pewnie ono 
poświęcenie ich, nie ták {iç ná fząfowanie 
Kościelnych fkárbow, jako ná fzáfowánie 
ták wielkich y Boľkich okofo ofiáry y SA: 
KRAMENTOVW y flowá Bożego ufżę: 
dow; ściągźło: — i 


fłego win : śle fzałowanie krwie Chry: 
ftuľowey:  Gzego kto w ręku fwoich nie 
ima? jako to fozdawść y tym fzáfováč 
imożeż — Pewnie Ww kielichu ktory -tozdá- 
wat S: Dyśkon krew Panika byťá: Bo wiś- 
ta'y w Duchu brać ją każdy fobie może: 
tozdaWáč mu jeý nie potrzebą, A. tú 
iny hie przym; iż pod obcią oloba ftary 
Košcioť SAKRAMENT Nayświętfzy lu: 


! Niechże ci iniftrzowie nowi nie. mo-| |dźiom dawał: Ale też wyznawainy; iż 
simi de® TE R EECC i SA ŚW OEI r 
at sentiú, wig, áby dyśkonowie tylo dla świeckiego] |pod jedną tegoż Czálu zá męczenników 
fzáfunku dobr Kościelnych poświącśhiby-| |dawaf; ktotzy fobie. pod jedną olubą chle- 
ydhonowie li. lnfzy byť wigkfzy urząd ich; ktorý| | bás dla nagłego do meczeňftwá porwśnias 
la fľužbý fię nigdy dla práwá Bofkiego nie odmie | jciśfo y krew Páňíka chowáli.  Obadwś 
iraran, nia; ktory z poświęcenia 1džie: A ten [zwýčzáie chwalebne (a, 4 pietwížy pod 
> jedną 
; > 
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. jedna ofobą w Jeruzalem, tym co nie| |$więtokradzce: ktorzy Kośćieły wyłupie 

W powie  ofińruią, niżli pod dwiemá. O czym) [li y naczynia fiużby Bożey w frebrze y 

aa mafz indžiey dofyć wywodow.  Niechžej jzfocie wybráli, y domy Boze popuftofzyli. 
ony. jáko wolk od ognia Sákrámentártki fatfz, | |Pifze Theodoretus; jako Julián Apoftátá Hift: Fed, 
od tey prawdy ftárowieczney ginie, ktory Cefarz, ftaroftę jednego w Antyochij po- li. 3. apn 

nam prawdźiwe cińło Páná nafzego y krew fat: śby z Koščioľá u Chrześcian wybrał; 

jego z Oftarzą wykróśc ušiťuie. to coby w nim nalazf : on fig ná ong 

A. Y tego fię mijác nie godži,-iž či ktorzy |wfpźniśłość y doftátek, ktory. w Kościele 


uyźrzał, zdumiawfzy, rzeki: Pátrz jókim 
kofštem p naczyniami Synowi Maryi fuga 
Y uftráľzony nic rufzyć nie śmiał. Nabo- 
żeńłtwo ftárowiecznych Chrzeščian wolá- 
ło Koščioľy ubierać y zdobic, niżli żony 
y corki. . A ci ludžie ináczey czynią. In- 
fzy to narod, infza krew. 


Wzywinie żywot S. Wáwrzyňcá pifóli, zwďafzczá 
Świętych.  Prudencyufz ftáry barzo, y rychľo po 
Swiętym Wáwrzyňcu żyjący, modlitwy 
tego Świętego wzywa. O czym fą pie 
In Sermide kne jego wierfze, Co też czyni S. Aul 
S Laurent. guftyn, y Ambroży, y Leo, ná wielkie] 
pohóńbienie tych upornych ludzi, kto- 


rzy Święte męczenniki Bože, jedni z Nie Nákoniec wiłydźić fię fiórożytności — 6, 
ba wymiátáias.4 drudzy je umórłemi ábo Chrześcidńfkiey mála, ktorzy panieńftwo Pźnierńfnb 


y czyftość wdowią gźnią, ábo śluby „ná y ndonfim, 
nie uczynióne pľula. Bo ztego żywota 
pokázuie fię, iż Święty Wawrzyniec; py: 
tány od ftárofty © fkarby Košcielne: uka- 
zať pánienki :jáko drogie kamienie, y 
wdowy jako złoto; y ubogie jako frebro; 
w takim fię, prawi, (kárbie Chryftus náfz 
kocha. Ja innych nie mam, prožno fię 
fákomítwo twoie nadźieją infzą ciefzyć 
ma. Dawny y jefzcze od Apoltoľow zá- 
częty jeftftan czyftości panieńfkiey y wdo- 
wiey: ktorą fie IKościoł Święty zdobi, y 
modlitwami ich czyftemi wfpiera; ktorą 
či girdząc, nie pokazuią fię byc fynami 
tey Ewángelij y nauki, ktora w Swiętym 
Wawrzyňcu byf4;4le inney daleko od tey 
rožneý, Niechże nas ten Swięty męczen* 
fer w tey wierze; o, ktora umórł, modli: 


ná dufzy zamartwioneini czynią. A dru- 
dzy, ten obyczay wzywśnia Świętych od 
Grzegorza wielkiego náležiony y zaczęty 
być omylnie twierdzą. Gdyż Pruden. 
cyus y. Ambroży S. dáleko fą ftarśi niżli 
Swięty Grzegorz. 

5. Wfpomina tenże Prudencyus w tym 
Ceremonie Žywocie tego S. niektore ceremonie Ko: 
do Mfy, y ščielne, jako ubiory Kościelne kofztowne 
ubiory,y fre: z frebrá y złota, y Świece y lichtarze. 
brázy świsce Z czego fię džišieyši heretycy Śmieią: Já: 

ko ludźie nie tey wiary y nabożeńftwa, 
ktora on wiek miať y ten táki męczennik. 
Oratio ad  Prówie tácy fąo jakich nápifať Názyánze- 
Arianos mus pficząc 4 mowiąc o Aryánách: Jź 
& de leipo Kościoły y mieyfta modlitwy ná groby obro 
cili: naczynie świętey ffużbie poświęcone; 
nieczyfłym rekom podali, Oftarze mite, jako 
pifimo mowi, zelżywie obalili; y mľodž, fwoię 
fprofnych ná nie piesni spiewać náuczyli: y 
wielkie d wfpdnidle taiemnice noe wyddli, 
g znich fię ná trzajúli. To ten Świętyw 
Ktore fowá, prawie (fużą ná te nófze| 


WTORA C ESG 


O wykładzie y nánkách džisieyfey Eiwangelij, o umartwienik 
sy w ząśrdąeniu fómego siebie y naśladowaniu Pánú 


Chvyllusú, y o zapláčie y chwale Swietych. 


twą fwoig umacnia, y wefela nam tego 
pomaga: iżeśmy tey wiáry, ktorey on byt, 
z £álki Bożey dochowali, 4 od niey fig o- 
derwác przeciwnym naukom nie dális 
ani damy ną wieki. 


Ogánie niektorzy, - mowi Jan S.[ jeudách, y mądrości, y żywocie jego: użyli 


P ję: widźieć chcieli Páná JEZUSA,| |S. Filippá. Apoftoťá, śby ich do P. Jezusá 
kościoła, Sar či ktorzy do Kościoła onego Sá-| |prowśdził, żeby go widzieć mogli. A Filip 
domonowego lomonowego ná Święto Wielko.| | porozumiáwfzy fię z Jędrzeić S. pragnienie 

Záczým rzekł 


chodžili y mocne przychodzili: w jednego BOGA 
Bogá onego wierząc, śle Zakonu Zydowíkiego nie 
chwalili. przyimuiąc. Jakich było wiele, y mie:| | sniony był (jn czľomieczy. Jeśli žiárno plše+ 
dzy nimi on podíkárbi Krolowey Murzyń-| |nsczne, padffy ná ziemię obumrze: wielki 
fkiey; y dla nich był ofobna przegrodá| |pożyżek czyni. Jákoby rzekł : Do tego 
w Kościele, ktorą Porzicus Salomonis zwa:| jczafu tylo w jednym kącie šwiátá w tey 
no. - Gi Byľžac ofowie Pana náfzego, y |žiemi Zydowfkiey fawny jeftém: y to nie 
u wizy- 


ono ich Panu powiedzieli. 


P. Jezus: Przyfiedł cxás dby wftawióny y objć: 


Ni ato 
smiet 
fiey | 
fig ná 
Pfaln 


Ëcclé 


t Eed, 


3. Capin 


6: 
nie find 
donfiwi 


Ná diio S. W ávrtyhch, 


A [r ý cnocie, y uczliwości, y drugdy 


u wfzytkich: bo moi domowi mną gźrd 
lecz gdy umrę, fawá tnóiś wfzytek šwiár 


| Narody fo 
| mierčä Pá» nápeľni, y pogánie, y narody wfzytkie mi 


| tie miały fie gokłonią, jáko jelt u Prórokow opoWiie- 
| fenior. džiano. Y datpodobieńtwo Pan JE- 


fámo w fobie jelt piękne y zdrowe: mie 
1 rodži áni pożytku czyni: śle gdy ná žimé 
Ww źiemi zgnije y obutnrze: dôpiero z šie- 
bie wiele Žiarnek rodži, ták iż z jednego! 
Ro ich będzie, ` sj 


| 2 
zbawienia świata źdłowia fwego: to też: 
uczniom fwoim y nam wfzytkim ródźł: 
ábyšmy fig nie žáťowáli, śni fobie zga- 

dzáli, gdy o zbawienie náfze idžie. Kto, 


z 


Jako wie mè- 


dojem dafe prawi, mółuie dufše fiwoię, firdći ja: á kto 
dej z poży. JEY ná tym święcie nic námidži, ná zymvot | 
|.” kiem,  wwieczńy chowa ją. Przez dufzę tu Panj 


rozumie pierwey zdrowie; á potym dobrá 
wczśly rolkofzy, bogźćtwa, y wfzytkiel 
świeckie kochania, y żądze: ná ktorych 
dufzá z przyrodzenia y z nátury fkážoney 

_ rádá przeftáte. Kto ták dufzę y fam šiebie 
miłuie, y jey tego co chce tú ná świece 
y tego jey w czym fię fkażone przyrodze- 
nie nafze kocha; dopuści : téň ją Bubi. | | 
Bo fig do wielkich gržechow (pofobnym 

' czyni, śbo w nich już uwikfany leży. Já: 
(ko gdy chory dopuści fwemu fkážonému 
fimókowi jeść co chce: fam fię zábija. Ták 
y dufza nófza chofa y Tkážony fmák má-| | 


jaca: gdy fobie nie brońi tego cozbávie: 
niu jey tton, 4 ża [wemi cielefnemí, 
chęciami idzie; bez pochyby żginie. 

- Jeśli, mowi Mędrzec, duffy żwey dopu. 
Ff pożądliwośći jey: uczyni weftle nieprzy- 
jaciołom twoim. T'o jeft zdrádži cię s 


| Beclefi 18. 


twoiń, úbo fama Siebie, y wyda fig do 
nieprzyiácioť, ktorzy ná dufzę twoię trze: 
gą. Y przetož radźi: Zá pożzdliwością 
tmoią nie chodź, y od fwóy woli jig odwra 
Gay. Człowiek niewie ábo nie czuk:, já: 
ko fam z siebie ma nieprzyiačielá: á jako 
fam Siebie mifuiąc, farn fię gubi, gdy fię 
nieporządnie y nie wedle rózumu miłuie. 
Nie uważamy pržečiwných w fobie (kťon: 
ności. Ze dwu części rożnych žľožení je- 
fteśmy, y dufzó náťzá jeft zcielefniośći y 
zduchowieňftwá (poiona: / Cielefńość jeft 
jáko głupi poddany, y fuga nie mądry: 
á rozum y duchowieňftwo jeft jako Pán 
y mądry gofpodarz. Cielefność chce 
wczśfow, rolkofzy, prožnowánia , dobr, 
y Rawy šwiátá tego: Y nie dba o grzech; 
choć fię godźi čo ábo nie godźi, choć tego 
BÓG zákazať, choć tego rozumi y prawo 
Boże broni. Lecz duchowieńftwo w teyże | 
dufzy y rozum, gdy widźi że to zbáwie- 


| 


ZUS ná žiarňku pfzenicznym; ktore por li dufzę. fwoie. 
| lh 5 fwey krocis, y pod różum je y wo- 


„A co fam Pań uczynił, nie-żafuiąc dla | | 


| 
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zdrowiu fzkodži : przečiwič fię winien: 
Jeśli fig nie (przeciwi y cielefności y fá- 
mernú fobie, y dufzy fwey, miłuiąc ją 
"niéporzádnie, rzeczy jey onych dopušči: 
A jeśli fobie w 
włóczy fwoich wezáfow, y ápetyty ciele- 
la Bożą y rofkazśnie Bofkie podbija 2 
zbáwienie y wieczny żywot nóyduie, y 
dufzę fwoię pożyfkuie. 
Y dokľáda Pan: Kto mnie ffužy,niech že 
poydžie zá mną. Do przykľádow nas 
(wôich Pan wzywa: ábyšmy Šwieckiete "> 
dobrá jako žiárná w Žiemig wśiewśli, y Piko šiármo 
umatzáli je: žeby nam owce rodžiťy ftos msiać m žie 
krotny y wieczny. Byť Swięty Wawrzy: „ZY e 
niec wolnym fobie ná Świecie: lecz ong PEŁ 
wolność wšiať w źiemię: to jeft w Zaton 
Chryftufow, y zôltať niewolnikiem Bożym; z, Cot: 9. 
jako Apofiof mowi: Gdym byť nád ne ol: 
ny: uczyniłem fié niewolnikiem À vná 
wólacśc świecka zgubiona y opufzczónaą 
w Niebie prawą wolność fynow B żych 
czyni y rodži. Byť mtody y urodźiwy: Ado jde 
żonę poigé y zážyč cielefnych rótkófzy, y ko nika Sw, 
młodości y urody mogł: lecz on>fuchá- Wamrzya 
ige Päná, młodość y rofkofzy, y urodę rec, 
Wéiáť ná roli czyftošci, y umórtwienia 
ciáťá: 4by tám obumárľá ná eng rayfką 
młodość; ktora fie nie flárzele, wyrofá. 
áby zá świeckie máťe rolkofzy, one mu fig 
wieczne urodźiły. Mogť Sw: Wówrzy: Balíme 
piec na świecie być bogitym; 4bo byť po- jóło witał, 
dobno: mogł z Kościelnych fkórbow do 
żywności y dofiścku nábráć fóbie ca 
čhčiať: ále pieniędze y (kárby wołał wśiść 
ná rola ubogich wdów y $ierot, chromych 
y ślepych: áby ná oney roli zakwitnęly» 
4 ftokrotny ná infzym Świecie pożytek 
przyniofły, Jako Pawet $.pifino ono przy: 
wodźi: _ Roprofiył, to iefi miat w rolg; 
w ktorąż rolg? dať ubogim. Ręce ubogich; 
fą rolą wielce urodzyną y ftokrotny owce 
oddśiącą. Bo fprówiedliwość jegos to jeft 
taplata za jałmużnę, trwa ná wiek wie: 
ROW: ; i ; i 
Miať ten Święty zdrowie duże, y żyć 
mogł do Ru lat; śle to zdrowie wolał 
wšiác há rola męczeńliwś y z Gchotą je 
ná kórownią y ná kratę do pieczenia w 
ogniu położył; áby mu krotka śmierc dľu> 
gi y wieczny żywot przynicfiś, Zá fo 
lat, áby miaf fto-tysięcy y dźley Bez li- 
ežby lat żywota (wego, wtzelaką rolkofzą 
napelnionego. Miťo mu tež byfo żóżyć IPtzófj Cie. 
wczśfowi boleści y żelaz ná ciele y ogniá loffe jako 


2, Cot: 9. 


Żdrówie jd 

ko mial S. 

Wami zyje 
fee, 


nie uczuć: Ale to co mu byťa náymil wiał, 
fzego, tega dla Chryftusá odňapiť: y wiat 
hu to ná 

b 


x 
NY i 
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4. 
O zapłacie 
za siebe y 
oránie nie 

wątpić. 


«Tako P.Bog 
czt: fingi 
frote. 
Hefter: 6, 


j ná głowę Jeeg wdźidna: być ma koroná; ú 


pd 0 2 

to ná rola wyznánia jego; ná męczeńftiwó| |. Ojáko dž uczczony jet Wawrzyniec 
dla niego, y ha chwałę jego» áby om zite} |Święty nie tylo w Niebie śle y ná źiemi, 
go byť uczczon. O byśmy tacy dobiży| | jako © nim lec Sw. mowi: 04 w/fcboda 
gofpodarze y rolnicy byli 4 0 pożytkach| |/łońcd dž. do zachodu świótłość dwu Lensi- 
fwoich wiedzieli; jako zá jedno žiárno do. tom jášnicie: Ferozolima Stefáncm, á Rzym 
brych uczynków -y wzgárdy tych dobr Wawrzyńcem. Płaci mufię jego czyftość 
świeckich  mótych niepewnych; wielkie niewypowiedźianemi rofkofzámi: fzófowa- 
ániwo y brogi y gumná wiekuifić mieć ke fkarbow; bogátemi y wieczńemi do" 
możem. Kto fágpo sieies mowi A.poftot, chodármi: jego męftwo żelizem y ogniem 
będzie też žať [kapo: dleo hojny ku Pánu |nie, odltráfzone, wielkiemi koronami: Je 
BOGU y jemu jef bogáty: najdzie mielkie| |go kratka na ktorey fig upiekt, płaci mu 
błogoftawieńfiwo. y bogactwo nicodmicnuesj (fi niezliczonemi ochłodami. Krociç nie 

Nie wątpmy o zapľácie dobrego żniwa, | |ffawi naymilfzy fugo Oľtarzá Chryftufo: 
gdy robic y orść y siać bedžiem: . Bo 


wego? , Kto cię nie miłuie Žo“ 21 mo 
dokłada Pan: Gdžietm ja jefi, tám y fugó | |cnya ktotyś lie oghiem jako Z. „4 wodá 
moy. będzie; y uczci gó Ocice mop,  Akto 


chłodźił, 4 w cierpliwości; śmiechemeś 


nam więkłze bfogofławieńftwo dác może;| |okrutniki odprawował; ná krście oney g0 
y robocie y cierpliwości nśfżey powodże:| |rącey, mowiąc: V. Wa fig pieczonki t 
nie: jako ten ktory y šité do wfzytkiego krawaycie d pojmie; d na drugi bòk 
dále? Kto nam deficz WezešnyM pogo: obracaycie: zz R Šasi 

O mielfychána cierpliwości: Przetoš 


dne powietržes flońce jálne -y wzroftý y 
plenność dále: jedno teh čo wfzytko Wrg: 
ku mä? Temuż fużmy pełniąc wolą 
jego; 4 chodząc śladem przykładow ná 
wzor Świętego Wáwtzýňcá, tám będziem 
gdźie Chtyflus jets SĘ 

Jeśli on; Krol wielki Affwetuś. uczcić 
umiał:y inogľ zafłuzonego flugé: jako Pan 
BOG nie więcej ucźcił Cos prawi; ma 
fig dźiać; z tým ktorego Krol uczčiť chče? 
y odpowiedžiať jego Woiewoda Aman ; 
infiteinálac Aby jego fimego uczcić miał: 
Má być; prawi; obleczony w Katy. Krole 


śofkiej y tá konid jego żymotńe go wfaddzóny; 
a) 


a Anjoty ktorzy cię ścierśli y Chľodži 
li. Kto fię twoiey górącości nie dźiwuież 
ktorąś (ię ná te rofkofzy męczeń(kić, kwó: 
piť: Niechciateś przed foba ftarego ká: 
pľáná puścić, boige fig zá jego Śmiercią 
wólnośći. O jakoś wefofo proroctwo jego 
ułtyfzał: Po trzech dniách zemną povdžie 53 
4 jako mlody ciękcy pociągniejó; J mięceg 
gdrobiff, Co to zá tolkofzy takie na kto: 
teš fig kwapił? Prawie: Ale nie tym co 
świat miľuia, á y fukni dla Chryfłufa už 
palić niechcą. + Nie tym čo fig fami y 
dufzę fwoię miłuią: dopufzczálať fiş tego 
ciego právo Bože y. dobry rozum broni: 
Ale tym ktorzy fami fobą gardzą; a Žiár. 
mem fig w pokorze w żiemię miecą, y tú 
dla Chryftuľá zgnic y umrzeć chcą, cze-. 
kdigc fzczęśliwey wiofny y Žniwá do: 
breg0s | +. z 

O BOZE náíz, wzbudź w Kościele 
twoirg tókiego ducha; ktorym, tobie ter 
Święty fiużył: abysmy im napełnieni; to 
rhiťowáli co Ot miłował, y to úczynkie m 
wykonali čžego on náuczaľ. Niech fu- 
dzy Oftarzá twego Będą przebranym žiár: 
nem, y czyfłą plzenica twoią w przykľá- 
dzie: y pauce: áby owoc pełny y fowity 
z ich fig pracy y umartwienia pufźczał; 
aby y kazániem y SAKRAMENTOW 
rozdawśniem; y dobrym máigtnošci Ko: 
ścielney fzáfowániem s wielki pczytek 
chwale twoiey przynośili. A. jško ten 
Święty płomienie ognifte ná ciełe fwoim 
ugaśił; tak nam day cielefne żądze náfze 


naybieri [Oj añ konid pod nim wodzić j 
po uličách j rynkach wółić ma + Ták 
uczczony bedzie tens ktorego Krol uczćić 
Chce: i i 
O hędzna czćl Świecka; gdy fig dô oney 
wiecznej przyrowna. Tu Krol raz uczci; 
4 wnetże potym fię z ládá przyczyny Tož: 
gniewa Y obieśić fugg kdżes jako temu 
Armánovi účzyniť, A Niebiefki Krol 
w przyiážni nigdy nie odmienny: Tu 
faáty fwoie krol ná fugg  wdźiać może: 
śle zdrowia mu y wzroftú áby w nich cho- 
GA! dźć nie może, Tu złotą ý pienię! 
dzy wiele mu dác inożeż śle go od śmierci 
wybáwič nie može: Tu krol naywyżfzy 
dawić fugę wfzytkim ý kľániáč mu fig ro“ 
fkóze: śle awá tá jáko dym ý mgła trwác 
nie może, y nic nie ptzybywa temu kogo 
ludźie chwałą. Lecz Niebiefki Krol fta: 
łą y wieczną chwałę daie Anjotow fwo: 
ich, y Świętych fwoichs y fwey chwały | |y chćiwości ftárego Adama inorzyć: y 
uczeftnikiem czyni fugi foie: zktorey im ogień tey piekielny pożądliwości; wodą 
wfzytkie dochody ý bogá&twá Niebiefkie | | fálki twoiey y pomocy zálewáť. Przez 

przybywála: “ / JEZUSA Ghryftusá, Amer 

Ná dźień 


Ucze 
dé Sk 


wrzytim, 
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piát: 
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Swięto a- 
piaty fužb 
MatkiBożey 


4, Reg: 4, 


Hieretycy y 

tego co jejž 

w pismie nie 
„czynią, 


Łuc: r. 


Na dźień w Niebo-wźięćia Prze- % 


= 


_czyfłey Matki BOŽEY. 


k)" y Inne Swięta Przeczýftey Mátki 
J BOZEY, wfpominamy wielkie 
y światu fźczęśliwe, y táie- 


mnice wiáry náfzey napełnione fpráwy 
jey, y przedźiwny żywot jey ná Ziemi; á 
dźiś dokonśnie y zapľáry jey ná žiemi fa- 


wim, Džiš: jeśli fię máťe rzeczy do nay- 


wyżfzych przyrownywać godži: rzekł jey 
Pan ydžiedžie wfzytkiego Niebá, wielki 
Krol Syn jey, to co rzekł Elizeufz do 
Sunámity gofpodyňi fwoiey: Ożoś nam pil- 
ho me wjóytkim fłużytń : coż chceš ábym 


(tmániy ftczęści y poniża. Nie Elizeufzo 
wi przezacnemu Prorokowi fłużyła: ale 
Panu y Tworcy jegos Kto uważy jey 
poflugi, jako byťá Pánu náfzemu y Már- 
tha y Mágdálena, y owfzem taką jaką ná 
świecie żadna byc y więcey wyfľužýť nie 
mogła: pozna iż wielkiey nád inve wfzy: 
| ftworzenie y nád fime 'Anjoly; czéi y 


zapłaty godna. O czym wdźięczno nam 
bárzo mowić. Boże áby y wam fucháč 
fię nie przykrzyło; jedno boleśc ferdéczňa 
wyciika, fłufzny gniew ná tez ktorzy jey 


dla ciebie uczynił? Majfśli  jáka pałę = y zapłaty ná žiemi y ná niebie uy- 


u krold abo u beżmana, momić o cię będę. 
Wielka fiuga Boża MARYA. Zadna tá. 
ką fużbą Pánu temu nie fłużyła. Wielka 
gofpodyni, żadna do tákiego domu gościa 
takiego nie przyieľá, śni go tak uczciťá. 
Wielka Móckś: żadna rákiego fyná nie 
Povifá. Wielka uczennica : żadna ták 
inifirza tego nśuki nie poymowaľá y nie 
chowałś, y tak pilno nie wypełniała, y 
ták “u mog jego nie šiedžiáľá, Przetoż 
wielkie też zapłaty dźiś wžieťá. Nie od 
Krol świeckiego, áni od jegofiHetmónń: 
äle od tego cokrole dáje, y fkľáda: y he. 


muig; y oné zelžywie wfpominść śmie: 
ig, y Dobrodźieyki naywyžízey ludzkiego 
rodząiu ufzánowác, y Mátki BOZEY ucz 
cié nie umieig,  Mowią iż o niey pifmós 
ý o tákiey jey czci jaką jey Kátolicy czy: 
nig nie mamy: 4 iż jey prożno piľmá nie 
włafne przyczytamy: y prożno ludziom y 
Doktorom y Kościołowi flárožytnemu © 
jey zacnościńch y chwale: wiátg dóiem» 


my; á potym zá pomccą BOZA; dp wfpo: 
minánia wyfugi jey, y poráslowánia fię 
ze czci y zapłaty jey przyttapim. 


PIERWSZA CZĘSC, 


Jóko 


nam pifśnia y rokażónia ná mczcżenie Mátki Bożey nie 
potrzeba, y jóko ja Kościot flowy pifmá 0. cdi, y 


Doktorowie Swigdi ltórożytni stawia. 


[ ludzie niewiem z jakim bacze-| 
niem każdą rzecz z pifmą wyró: 
żonego miec chcą: y temu fúme-| 
mu wierzyć ie obeymuią, čo w 
jáťnym piłśniu widźieć . mogą. Oboiń 


rzecz u nich prożności pełna : z jedney | 


omylnemi, á z drugiey " nieroftropnemi 
bárzo fig pokńzuią. „Bo im wiele jalnego 
piímá y o innych ártykuľách y o czci 
Przenayświętfzey Mótki Dźiewice ukázu: 
jem: 4 przedsię wedle pifm4 onego wiáry 
y uczynku nie mála, Oto jáfne pilimo 
gdžie Anjof z poruczenia Troyce Swiętey 
chwali, fówi, czči MARYA: álec o to 
dbśią: czemu z námi tego nie czynią co 
Anjot? Go czyni y Elżbietą Duchá Świę- 
tego pelna: czemu tego nie czynią? Ale 
y dźiatek tego pozdrowienia nie uczą, y 
fámi go drudzy nie umieją, A Ž mas fi 
Anjelfkich násládownikow śmieią : iż tę 
chwałę jey, fzerzym, y powtarzamy zá: 


Uut2 


wżdy. , Otoż im fzczere pifmo pomagą 
otoż prawdę mowią? iż to tylo czynić 
chcą» čo w piśmie jáľňe návduia. 

A gdy mowią: nie máfz tego w piśmie; 
áby to co Anjof czyni, myśmy też czy- 
nie mieli: icz y to jeft piłano; iż Świę- 
tych nášládowáč mamy : ále by dobrze 
nie pifano, tedy to fam rozum wyciąza. 
Rofkśzowść tego y piľáč nie potrzeba » 
[kto wie iż BOG jeft, áby go káždy czcił 
| chwalif; bo to fam tozum y domyf ludz- 
ki każe. Tož mowim o Matce Bożey, 
Kto wie y wierzy, iż MARYA jeft Má- 
[tká BOGA naywyžľzego, Krolá y Páná 
mego: bylby gľupízym nižli ošieť, gdyby 
ezett: nie będę jey czčiť, áž mi Krol Sym 
jey każe.. Skoro offowi owies ukażą, nie 
porzebá mu rolkázowáč śby go jadł. A 
tym potrzeba rolkázánia aby Matkę Bö- 
ža czcili. © nierozumie, jakóś ślepy. 
Gdy dwerzaniń krolewiki do páťácii 
y pos 


Sprawmy fie z.tego 4 ná Alig požáťuýe gs- 


Za, MA to p> 
Jma nie pos. 


1. 


Co faim ro- 


zum wyčig- 


"trzeba. 
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Lifłow y pi 

find obcy po- 

trzebnią nič 
domowi. 


Święte pis 
fino fRąpe w 
powieśći kto: 
nych fie do» 
mysli“ mo- 
žem, 


W Epiftole 
y Ewangelij 
czemu takie 
pifna m ten 
dzień kľú: 

dúie Koscioť. 


Tytuły fu- 
żące Chryftus 
fimi daigifig 
ludźiom, 


Matth: $, 


Matth: 16. 


Joann: r. 


Judie. 


K 4.2. ANLE > 
y pokoiu krolewfkiego wniść chce:odžwier-| |ćie; ktora była dźleko podleyfza, 4 przedfią 
ny fię pyta, jeśli go krol przyzwać y| ie táka cześć Kośćicł dále. Jesli oná 
puścić kazał. Ale gdy Syn Krolewfki| |takich była godna, tysiąckroć tá nafzą 
idźie, daleko więcey gdy Matką idzie: bez gódnieyfza. Komuż krzywdą, iż to co 9 
pytánia drzwi wnet odmyká. Lifow y Mágdálenie Pan rzekł: naylepfig fobie czą- 
pifmó obcy y nieználomi potrzebuią, gdy| |/łę obraki. O Nayświętfżey też Pannie 
do miáftá obronnego wieždžáig: śle fyn| |ínowim: ktora jet dáleko niż Mágdálená 


Krolewíki, y Mátká, bez litu wieždzá, y| |zácničyfza: > 

cześć ma powinną od poddáných, choc Ale krzywdó; mowią, Synowi Bożemu, Sťvá Synh 
im Krol tego nie rofkázuie. By naymniey-| |gdy fię fowś jemu fužace na Móckę je: #ž Bożemu 
fzey literki w piśmie nie było o cżci Prze | go kľáda. Oto nie krzywdź gdy je fam Piee já 
nayświętfzey Mátki: winnibyśmy ją ufzá! | Pan na Apoftotý kładzie; á šwiátľošcia je dA 
nowác, przez to fimo, iż ją znamy iż šwiátá zowie, y Piotr opoką, y Zbáwi- Gać 
Mátka Bożą jeft. cielem pifmo Jozefá zowie. Bo jeft iná: ę 


kfze w tym rozumienie. Jako w pokło: 
nie gdy fię także čiáľem kłaniam BOGU 
jako y Krolowi fimo rozumienie, y myśl 
wnętrzna on pokťon fądźi y dźieli: iż fig 
ináčzey. BOGU; 4 ináczeý Krolowi kľá: 
niam: BOGU jako Tworčy memu: 4 
Krolowi jako Bożemu fudze y námieftni. 
kowi Ták gdy te fľowá z piľmá czyta 
my: inákfze rozumienie mamy o madro: 
ści niefiworzonéy, á inaklze o przezacney 
Matce jego, Jákoo fzczetý m ftworženiu. 
Jako w tym šmieia Koščioť wfzytek 
ľadžič, y jego rozumowi przyganiść $ 
Wiem dla czego; iż fynami z Košcieľá 
tego; ktogjk jeft firożytny Agoftellki, nie 
faa dni Duchá tego mále, ktory byť w | 
Oycách Świętych: śni fą w tym siafodzie; 
oktorych Panna ta prorokowaľá: #ž mię 
dla tego żem jeft Matką Bożą biogofłómić 
beda wfytkiè narodý, Çi ludžie nie fg 
miedzy temi narody; przetoż Pannie 
fławy zayżrązpizetoż jey praviážni żadney © i 
nie pokázuia áni mogą: Y nie byť jefzcze ©. a 
żaden heretyk ktoryby jey fprzyiał+ Znác Ge > 
iż wfzyfcy z onego Zadľá wężowego po: | 
chodzą; ktory oney białogłowikiey nodze | 
śidła ftawia, 
Sťucháýmy jako Święci ftárožýtni Do: Szarży “i | 
ktorowie tę Pónnę fiawią, jáko fig we czci či jako fa: | 
jey kochála: Stary Ireneus ták „oničy wią Márke 


Niewiedzą ci lúdžie jako fkape jet w 
powieściach pifmo S.á nie nie mowi; cze: 
go fię rozum domyślić może. Niewiedza 
jaki jeft rozum -y baczenie tych ktorzy 
Dučhem Świętym pifśli; iż wielkich rze: 
czy woleli zámilezec, niżli je pifać: wo: 
leli je uczcić milczeniem niżli pifiniem 
Dofyć ná tym iż wiara. Kościelna zna 
MARYA zá Matkę Bożą; iż y- pifmo y 
Anjot z Nieba zá to ją ma y czci, y dzi- 
wnemi owy pozdrawia: zatym wfzytkie 
czći dania, tey Matce nád ftworzenie 
wfzytko rotg? * Ten jey czci: takiey nie 
dáie, ktory nie wierzy aby BOGA pra 
wego urodžiťáz jako či móło nie poháňcy 
Aryśni nowi. i 

A iż na cześc Nayświętfzejy Matki we 
Mfzey, y Epiftole, y Ewángelij, y w śpie: 
wániu Kościelnym kľádžiem piímo, ktore 
fámemu Synowi Bożemu ábo mądrości 
Bożey, ktora jeft tymże Synem Bożym; 
fiuży: grzechu żadnego śni błędu nie máfz: 
Y owfzem chęc ku Przeczyftey Pánnie jeft 
wielka y chwalebna w tey mierze, “W ie- 
my iż ono pifnio z Ekklezyśftyką: Wé. 
wfiytkim [ľukátám pokoiu: o Synu jet Bo- 
żym, Wiemy iż tá Ewangelia o Márcie 
jet y o Móagdślenie; y do Mágdáleny 
rzeczono; przemyborný fobie czgfike obrátá: 


H 


Zaden heri 
tyk Pannie 
Przenayim: 


Ale tež to wiemy, iż to co fimemu Chry- j | 
tufówi (fužy: ludźiom fię tež y Apoftofom| |mowi; Ená offukána, od BOGA odfigpiiá: y at 
jego Świętym dále ścz infzym á nie wľa- lá MARYA námowioná dby BOGU pofu 3 aa 
[nym obyczśiem. Sam Pan Chryfłuć jefi| (na zofłaka: dby u dziewice Emy Marya | 
świótłość šmsátáž 4 jednak Apoftoty ná-| |daiemica pośrzedniczką byt, bo fię zá nie | 
zwał śwdtłościj świdtó. Sam jeft opokg| |wítáwiáľá. Patrz jako ją pośrzedniczką 
wiáry nafzey: á wźdy Piotra náznsať opokg:| |Bwy á zatym y wfzytkiego rodzálu jey 
Lib,de cati 
ne Chrifi, 


naścią-fet nápiľať: Gdy jefścze dziewica 
była Erjúz w kródło fig w nig Romo ktore | 
śmierć zbudówóto: Takze w Pannę wpro: 

wódźić fie miáto fonoz ktore zbudowół ży: 

moti dby tô Co przez żę płeć udało fig ná 

zgubę; przez tež pľeč obiroczło fie nd zbámie- 

fife. Obacz jako ją czyni zbawienia świata 

wfzytkiego naczyniem; Fakże ją fawi Au: Aug, ferb 

guftyn 


te zowię fynmi Bozymi. ľnákľzý mci o- 
byczálem: to jef; z podobieńftwa nie Z) 
włafnośćl. 

Komu krzywda iż one flowá ktore ká: 
piani mowili do Judyt, Nayświętżey Má- 
tce diem: Tyf famá Jerozolim/ka, tyś u: 
wófelenie Izraela, tyś uczciwość ludu ná 
Jego. Komuż tu krzywdá? Nie Judy-| | 


Sam jet Synem Bożym: 4 przedsię Świę- ia Y Tertullian także przed lat trzy- 


mL 


Ephr 
de la 
Virg 


Cont 
ftor,] 


ŻE | MA dzień w Miebo-wzięcia Márki Bożey. A 

|| Sands gultyn S. Emä rozmnožylá grzech: á Má- drcbhdnjołowie wefelą, przez čie fundawdne 
| rya zaffugę. Emd zábijaiác záSkodžiVá: á| | [3 po m/Sytkim świecie Kościoły. Názyán- CE 
O Chziftus 


zenuš do niey fię modli temi ffowy. A 


Pdnienko ktorá przechodzijć rzejše niebie: 
fkie, Krolowa „Páni vefele rodzdju ludzkie- 
go. Sprzysay nam śmiertelnym, á bądź ms 
njfedzie zbámienicm wielkim. A Damó: 


Múrya ożywidigc dobrze nam uczynilá. Y 
Epift: z. ad Hieronym S, toż mowi: Smiere przez E- 
Bultochiń. me, á żywot przez Maryja. Y inni, jako 
Bernárdus, Anzelmus, Ghryżologus; | 
wnaiąc ja z Ewę: czynią ją prawdźiwą 
Matką wfzech żywiących; Matką | 


da fcenus do niey mowi; Zápranide flatas fie Lib: 4.0. 5. 
KŻ Mátká y pietwiaftka nieśmiertelności. Panią mfytkiego fiworzenia; gdyš fie ftáta 


tworce wjśytksego Mátky. 


NE + Ro Nie mniey wielka iey cześć dála Do: 
qce jak In Evang aey wielka icy 2 ; 
ed. Dy Obeyrzymy fig ná te tak Święte; ták 


tce Boi), | deS. Deis ktorowie Grecy. S. Arhánázyus ták ją 


aiem, | para, fawi: Godśi fig ciebie Panno mać Pdniąy (úezone, ták ftáre, prawdy y.cnot wfzy- 
chef y gojbodzá. Bo zciebie wyfšedi Krol Pa tkich pełne; y od wfzytkiego Šwiátá ucz- 


y BOG nájš: chwatę twoię Archánjoť zło. |czone Doktory: ná ftarowieczny IKościot; 

żył przeświętng ong y pelną piofnkę czyniąć:| [ná to jego až do nafzych lat pochodzące 

Żdrowóś tajki pełud. My ucząc fię od A-| |nieprzerwśne nabožeňítwo, ku tey Pánnie 

njołow, wychwalamy čie wielktm y rzeźnym| | Matce Bóżey: śraczey przy tych Oycách 

głofem mowiąc: Zdrowaś Tajki pelna; Pań Świętych jáko dobrzy fynowie zoftaymy, 

z tobą: przyczyń jig gofpodze y Páni, y| já świegóty te nowe w ktorych wiárá upá- 

Krolowa > y Mátko Boża zá námi. j Já, 4 ftatku nie mafe; (urowie odprawiy: 
a Liturg, Chryzoftom w Liturgiey fwoiey do niey} [mys 0 cześc fię Mátki BOGA nalżego; y 
ták fię modli; Prawdziwie fłujśno . prz | fk ich niewftydliwe przeciw jey y šmiá« 

fioyno jefi uwielbiać ciebie Bogi. Rodlice, łe ftemránia gniewśiąc. Rozumieiąc iż ta 

zámždy przebłogofławioną y ráepokaláný| |z jadu onego ktory 2 pierwfzą Ewą woyńę 

Matke BOGA najtego: więkficy ceci go-| |zAcząt, ná tę wtorą od ktorey jeft ftartys 
Ephr: orat: dniejfig nižlá Cherubinowie;y cówalebniej. | | pochodzi. Niech zámilkna potwarzy igh3 
de laudib: (tą bez przyrownània nád Seráfiny. Y} |śbyśmy jey czci, Wľáľne BOGU fme- 
Virginis. $, Ephr. ták ją wýnoši: Żyć jej? myżfła, (mu, dawóli. Nie jeft ták z głofem y já: 
nád niebiefkie obymátele, czci miek/[ey nižli| [nie záwždy wyzżnawamy, iż BOGU dá: 

Cont: Ne. GBeérubín, Świętobliwikaś miżli Seráfiny:| tiem co BOGU nieftwotzonemu á Matce 
forhom:6. X Cyryllús Alexándr: mówi do niey: „| jego; jako fzczeremu, śle nayprzezacniey- 
fkárbem widytkiego świdti; przež cię Nie:| |fzemu fiworżeniu, to co Matce BOGA 


a bo podniesrdne ; brzeż cię Anjolowie fig ý) | prawego uży: 

e eres z 5 a i 
Pannie a, w sł se eg ma zach rę 7 er i. 
g. WTORA CZESC, 


pel: 3 - — O mysługóch j zapłacie Nayświętey Viátki Božey. 
i Cz Pań y BOG nafz P. Jezus] 4 nie prožňuie, mifose Bożą y bliźniego 
Migdólenę chwali, y oney od} | máiat: ná więcznych dobrách y zapłacie 


A 2 šioftry broni,y o pokoy jey;kto-| {nie ftráči: 34 
rzy || - 28 ry fobie przy nogách jego ró Ale kto oboie zabówy odptawowść mo- Kto oboje 
ahd fuchźniu y rozbiérániu fowá jego obrátá,! lze? Pani BOGU fużyć y bliźhim: y ták odprámowač 
e. y mowi, y zabawę jey Duchowną nád šwie-| [jako Mátthá, y tak jako Mágdälená; ten može,to czę 
n: lib. | Marthy P. cka przekłada: jednak Márthy y pofługi | jeft dáleko dofkonślizy. On puftelnik Jan slirefšy . 


JEZUS nie jey nie gani, jako potrzebney, y bez kto: 

ee rey człowiek w ciele być nie może. Do- 

.  brze nabożeńftwa pilnowáč, śle też dobrze 

ubogim fľužyc : jako ta Márthá czyniła. 
Oboie do- Só SŚlROŚCIG fie ni 

Dobrze bogomyślnościg fig y puftynią 

b. dle cati bre, y bogo- hawić; yo fwoim tylo zbawieniu myślić: 
Chrifi, myslnosť, y > dobrze drueich Haliczić | 

praca około śle też dobrze drugich náuczác, y o lu: 

ludži, — dzkie fię zbawienie ftárác: Dobrze fię od 

świśti odľadzáč, y od niego fię kryć; śle 

też dobrze świat náwrácác, y do Páná 

BOGA ciągnąć. Dobrze dufze fwoie y 

ludzkie opátrowác: źle też dobrze y ciala 

bliźnich karmić y odźiewąć. Każdy gdy 


Chrzčičiel, choć ná pufzczy y bogomyśl- 
nym życiu wzrofi: jednak dô pofługi lu- 
dzkičy wybieżał; fam. šiebie opśtrzywfzy; 
ludžiom tež do zbáwienia pomagał. Y 
pfzeto był wielce dofkonśły, iz oboię za- 
báwe z miłości ku P. BOGU odprawował. 
Zbawiciel nfz częfto ná puftynią wycho» 
dził: śle fig wnet wrócał; y ludzkie duľže 
y ciśłó leczył: y gdy potrzeba bytś, gľod: 
ne karmił y chorym ffużył, lekatz niebie» 
fki; 


pm 


Tákiež fig dofkonálítwo w Nayświęt: Myłuśzfa | 
fzey Matce jego nayduie. Służyła Pánu o 


gło ~ wedle {wego powôľánia czyni co dobrego! !fwemu BOGU y Synowi fwemu, jako Märtha: 
; Uuu3 Márchá 
f : 2. — 
z > 
RÓ > Z 
RZE ) 
> 3 NS 
2. OZ f- ES 


Ciękkośći y 


męki Nay- 


świętfiey 
` Pdany. 


Tako z Mar: 
tbą fe frifo 
mác y fłażyć wnych dobrych uczynkách ku bliźnim ná. 


Ď 


K A 


Márthá, w pracy y ćięfzkościńch Šwiátá 
tego- y potrzebách doczesnych, Panś y 
BOGA fwego w dom czyfego čiáťá fwe- 
go przyjęła: nie jako gofpodyni, ále jako 
Mátká, ze krwie go fwoiey począwizy, 
wedle ludzkicy nátury urodžiťá, y krwią 
fwoia karmiťá, y mócierzyńlką pilnością, 
z wielkiemifráľunkámi wychowśta. Zwia- 
ficrá gdy naymilfze dziecię fwoie od nie- 
przyiacielikiego Herodowego mieczá uno- 
Sifa y kryła, y zboiśźnig y rozliczany m 
kłopotem učiekáiac: długą y cięfzką 7 dźie- 
ciątkiem drogę do Egiptu odpráwowáfá, 
y tám miedzy ludźmi obcemi;, W cu: 
dzych ścianach, y w potułśniu `y piel- 
grzymftwie, długi czós przeżyła : pracą 
y robotą, ręku fwoich żywności y mie» 
fzkónia nábywálac. A nie mniey ná 
wrácániu fię do fwoich ná oney drodze 
Ciefzkošči zážyľáz y drugi raz fię fyná He- 
rodowego boiąc: áby Synaczká onego nie 
zábiť, w wielkiey trwodze zoltawał4. 

Jákiey użyła boleści ná on czás, gdy 
w Jeruzalem w Kościele Oycu wieczne: 
mu fužac, 4 Mátki cieleľney odbiegóigc> 
zoftawał: å kto wypowie? Oná wizelkie 
potrzeby dżiecięciu z ubogiey pracy fWo- 
iey obmyślała. A gdy dorcff 4 ludziom 
fię ziáwiť jedyny Syn jey: gdy od nieba- 
cznych y zazdroščiwych przeciwnikow 
fwoich był gaban, potwarzan przymówka- 
mip niefawą: z nim wfzytko jako Má: 
tká čierpiáľá. Gdy fig kryť od śmierci, 
gdy go z gory (pycháč,y kilákroc kamie- 
nowáč chcieli: á jako żałować y fmucić fię 
nie miáľo ferce ono, w ktorym nic intiego; 
jedno naymilfzy Syn jey, nie miefzkáťo? 

A przy męce y Śmierci jego» co (mé: 
tna y nád wfzytkie nayżałośliwfza Matką 
Čierpiáľá: nie trudno fię domyślic. o: 
gľáš tego Syná bez boleści urodžic: ale 
z niewymownemi boleścińmi go ná krzyżu 
rráčiťá bo żadna mátká ták (yná nie mi: 
fowáľá. Zadney plagi y rany y wzgárdy ná 
Synie nie byľo, z ktoreyby oná wielkiego 
ná fercu zranienia nie miáťá. O jáko bolá: 
Tá pod krzyżem. O jaką polługę czynić 
chci4ła, by była mogľá: Do pogrzebu tylo! 
umórtemu fużyłś, fámá prawie umieraiac| 
Do żadney tedy pofługi šwieckiey Pánul 
y Synowi fwemu nie omiefzkáťá: y z wię- 
kfzą pilnościę y gorącością, y miłością 
niżli Martha, á nizli ktore ftworzenie ná 
świecie; to odprawowśła. 

BOZE day nam ták ffużyć Chryftufo- 
wi w ubogich jego, y čielefných y ducho- 


| 
| 


| 


ubogim fzym. Prófuiemy fię około šwiátá y go- 
Ipodárftwá, y nábywániu dobr świeckich 
I 


AMIE 
jako Márthá: śle nie dla Chryftufa jako 
Mórthś ; z tey pracy nie ma Chryftuš 


pożytku. Wfzycka we krwi, ábo w ro- 

líkoľzách, Abo w utrátách prożnych, ábo 
w pilnym fchowániu zoftaiee Potrzebny 
[co nie ma 4bo pożyczyć chce, y głodny, 
y wiežien, y gość, y chory, y inni fträ: 
pieni, w ktorych Chrýftus miefzká: po: 
čiechy z pracy y kłopotow náťzyčh nie 
mája.  Brzetoż nam (4 niepożyteczne te 
frółunki, nic nie wyfłużym: tákie męcze- 
ńie y zábiegánie y pot krwawy ginie, y 
bez pociechy nálzey zofłaie. O jakoby 
fię praca y robotá twoiń ubłogoffawita, ý 
(zerzyťá, y fzczęściłó: gdyby z niey Chry- 
ftufowi ffużył, yna pomoc jey zbawienia 
fwego używał; y pracę 5bo dźieśiątą CZĘŚĆ» 
jeśli więcey być nie može, ná Chryftufa 
czynki obracał. 


| Służyła tež Sýnowi y BOGU Twemu 
Mšedálená ffowá jego fiuchśiąc, 4 prawą 
y wielką jego uczennicą będąc. ` O ktorey 
Ewśngelift mowi, 5ż chomdła każde Jlotvb 
Syná [wego w fertu, y rówważała. A. kto 
mogł. być do ffuchánia flow | Chryftuľo: 
wych ochotnieyfży nád nię? Komuž 
milíza mogľá być oná jego madrosc jako 
matce ? kto mogł mieć więkłzą pamięć; 
więkfzy y głębfzy rozum, więkize nabor 
żeńftwo, y uważenie, y rozbieranie wię- 
kľze tego co Syn jey mowił, nad nię £ 
Anjotóm w rozumie podobna każdą tśie- 
mnice przenikáťá ; jeśli nie Záraz, tedý 
potym; y Zá pytaniem y nauką domowe: 
go miftrzá, od ktorego nog hie odchodžiťá: 
O jako częfto gdy podraftáľá oná madrošc, 
ábo. jáko ze wfchodu ficňce z láty fię u: 
kázowáé poczynáľá: prošiťá śby jey nów. 
czał, y pociefzne z Niebá ikarby otwa- 
rzał. Nie dármo ją Swięci iniftrzynią 
Koščioťá Bożego zowią : bo ž niey jako 
z ikrzynie teftłamentu nowego wfzylcy 
Apoftołowie nauki zbawienia nafzego, y 
tájemnice wiáry náľzey czerpáli. 

Zkąd mieli Apoftofowie, to co 8. £u» 
kafz nápiľať, o jey zwiáftowániu, y po: 
wiciu Synáczká, y Anjofach, y o Kro: 
lách, y inne Ewśngelie y wielkie częścis 
y táiemnieyfze artykuły, jedno od niey? 
Bo Jozef ktory mniey wiedział, inęki Pań: 
fkiey nie doczekał; y żaden inny náuk y 
táiemnic wiáry S. ták wiernie nie decho: 
wał, y niewypowiedźiał, jako oná: Prze 
toż ją Hufznie jeden Swięty fiindowniczką 
wfzytkich IKościofow ná žiemi zowie. 
Zadney tedy polługi jaką Mágiále ná czy- 
niťá. nie omiefzkata: śle Magdalenę dále. 
ko przechodžiťá, y wľzytkie ná świecie - 

X i ludźiej 


y wzgórdzone jego, y má miľošiečne u 


| 


. 
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| 


Ná dzień w Niebowźięćia Mátki Bożej. 
[| 


| 


Judźie, w fuchániu, uważaniu, w rozmy: 
šlániu, y w fmókowśniu y pełnieniu flow 
Bożych. Práwie fobie lepfzą czafike, y 
‘ono jedno, ktorego ief naypotrzebniey, 
| obierátá. edt K 
~ Kwapmy fię do tey fużby nayfnilśi 
bracia, do ffowá -Swiętego jego. | Bo to 
bogźltwo y króleftwo náľze, á nie fiużbź. 
Mieymy wżdy jakie godźiny u tych neg 
Pańlkich zášiadác, 4 potraw tych z niebá 
fimakowść. Jeśli powfzednie dni z Már- 
thg;.y to Boże aby z Mórthą, ná infzey 
| | $wieckiey Chrýftuľówey polfudze firawim: 
| wżdy w to Święto ná Mápdáleňe, 4bo rá: 
cżey ná tę Przenayś: Mátké pámietaý my: 
jey przykładem fowá Bożego pilnuiác, y 
ono chowśiąc; y rościerńigc, y fmakuiąc; 
y trwśiąc ná zdrowie dufze náfzey: 
„ A o žapľácie tey przenaychwalebniey- 
fzey ftugi y Mátki, ktorą dniá dźisiey(ze: 
go wžieľá, co mowić? Kto ták wielkiey 
godžien? kto mogł więcey wyflużyć, jako 
fuga naynizfża; ý niewolnicá, jako fię fá- 
má zowie; y Matka? Od Mátki wfzy- 
| tkie pofugi przyiemnieylze, Bo od tey 
| ktora úrodžiľá, y ktora báržiey imiťuie: 
Przetoż naywiękfżey nagrody godne. Iná: 
czey płacą fudze naięmnicy, 4 ináczeý 
Matce; z ofoby y powažnošci wielkość 
zalługi roście. O JEZU may, kto wypo: 
wie jakoś fwoię ilugę y Matkę ucżciły 
jeśli Salomon fwoię Ber(śBeg niegdy grze- 
fznicę: á coż ty fwoię niepokalána Mátke? 
więkfze mafz doftoieńftwś; y zacność, y 
thwały; niżli Salomon: 0. 

- Taf tobie tu ná Žiemi unizáľá, tá 
Cię z Wielką wiára do gofpody fercá y| 
ciatá fwego przyjęta. Tá wfzytkie z to: 
ba kľopoty Wýcierpiáťás tá jeł ziemie 
wfzytkiey y ludzkiego narodu przednieý- 
fzymi cžľonkiem3 Wizytek świńt tę jedne 
taką ina; ktwie fzczetey ludzkiej rodzaiu 
. Adamowego; to jelt; nayzacneyfzy  upo- 
iminek: Ťwoiá jeft nayhizíza (fuga; twoid 
nayzafużeńfza niewolnica, śle y twoiá 
w dźiewietwie przenaydrożfza Mátká: já. 
kążeś jey źapłatę y cześć nagotował? O 
frudňo otey mowić: Dofyć nam iż to 
kilkierh (fow odprówim; bo dáleý nie zá: 
šicžetni: WS Dy 

Pewniśmy tego; iż ja przed końcein 
tego frólowliwego żywota przez Afjeľy 
| obwieścił; y dźień przyfzcia fwego po, nię 

M náztiáczyť: Bo jeśli to oni fudzy jego 
Me | micres. prości mieli; jakoby tá okai Być 

s ielná. | iniała ? ś ; P> dE NA } 
Cyril: Ale 0 Nie mnieyeśmy pewni, iz fam Pań JE. 
xan: Hon ZUŠ po nig ž wielkiemi woyfki Aniotow 
> m fiewidomie przyfzedt, Bo jeśli to Apo 

ekon i 
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549 
ftoľom „y. uczniom fwoim obiecał, y- pe 
wnie uiścił: jako tego Mátce tak zafużo- 
ney y ták imiťey uczynić nie miat? Przyś- Joann. 25. 
de prawi, wezmę mas do siebie; ábyščie 
tám byli gdziem ja jef: Z wiekľag dáleko 
pociechą jey tó uczynił nižli innym: mo: | 
Wige one flowá: Podz moid wybrana bę- 
dzieje koronowana; ogládaťz chwałę Syná 
twego; Któraś ná zelzywošc pod krzyzem 
pätrzýťá: ná cześć jego nieprzeýrzáná pá: 
trzyc bężiefz. . sek; 
A otym á kto ma wątpić; iż śmierć 
wdžieezná bez poftráchow miäťá, y wy- 
fzcie z ciała y tózdźiał on z Ciałem bež 
trwogi; by droga jey- Śmierć nad inve 
Święte byłś; jako Palm mowi. Nie trzy- 
mamy tego aby od śmierci byťá wolna z 
y dla SwiádeStwá przyrodzenia ludzkiego; 
y dla naślśdowawia Syna (wego: „ Aleto 
twierdźim; iż śmierć jey zášnieniu fię res > 
wnáťá. - O BOZE uczyń też nam śmierd 
ffodka: i ; i; RA 
Nie môžem. y tego przeć, co wielcy 
Święci y barzo ftarzy mowią; iż bá uczci- 
wość pogrzebu jey zefzli fig wfzyfcy Apo- 
ftofowiez y inni uczniowie ich. Cudownie 
4bo beż cudu; nie ná tym: owa byli przy 
śmierci; y pogrzeb chwałą Bożą y Pľalmy 
y inoemi obrządkami uczcili; y ftylzeli. pó 
trzy dňí u grobu Anjelikie špiewánia y 
wonią taylkg. A. po kilku dni do grobu 
patrząc, ciała nie ńaleźli. zał 
Słułznie dotożiimiewóc fię možem iż y: 
ciało wiktzefzóne y w chwale zmaptw ych- 
witónia uczczone juž jeft; bo to wiele 
Świętych twierdzi: Y rzecz jelt przyftoy- 
na y mocy Bofkieý nie trudóa; y przywi- 
leiom-Nayświętlzey Matki; ktora jedná 
táká jeft; nie odległa. Prawo jelt polpolite; 
aby wfzyľcý ná jeden dzień w ciele źmat- 
twychwitóli: Ale BOG jelt nád prawo; 
uczynić može co chce. Prawo jelt poľpo- 
lite; iż fię wfżyfcy: w grzechu todżą: śle 
ta z tego prawa wyięta, wolą y mocą 
tego ktory prawo poftiwił: A main-co 
ná tym? komu tu krzywda? Jednak oto 
[porow nie czyhim: | Domyft jet Swięty 
y wywody dofyć podobne do tego: iż Prze: 
nayświętiża Mátkáš y ná dufzy y naciele 
już chwałę niebiefką wzięła: || 
O jako wýlokie mieyfce dane jey jeft 
nad wfzytkie Anjoľy y Cherubiny. Bo 
żadne ftworzenie tókiey żacności nie mas 
jedno oná ktora jet Mócką BOGA nay: 
wyžízego: Fego.jmienia żaden Anjof y 
ftworżenie żadne ckrotm jey mieć nie mo- 
że: przetóż też żaden jey we czći y W 
chwale nie źrowna: o ktorey trlidno ma: 
wie; gdy jey y żrożumieć nie možem. “ 


O prze: 


Dion: Are- 
op:, Epift: 
ad Timor. 
Dam: fer: 
de dormiti: 
Deipatz. 
Niceph.lib. 
2. cap. iz. 


Athan; in 
Evang: de 
55, Deip: 
Damäť: -ut 
fúp: Hifto- 
ria Eútimi: 
aca lib.3. 
cap, 40 


s 
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SAT" 
Fako asto 
„a BÓGA 
może Matka 
Boża, 


Jerem: 13. 


Łuc: 6, 


Ephel 4. 


1.Gorinil2. poddanych wfpiera: pofłówił, mowi På- 


nA ZA NA B | 


O przemożnośći jej u BOGA, mów: 
my cokolwiek na fwoię pociechę. A ko] 
tám więcey może wyprawić, uprośić yi 
ziednać? kto tám wdżięcznieyfzym jet? 
kto tám ma prawo y wolność wiekfza já- 

ko Mátká? Mamy pośrzednikź P. JEZU 
Chryfó, ktory jeft ubľagániem zá grze: 
chy nófze: śle do Chryftufa y używśnia 

jednánia jego, przyptówy nam oo| 
Niegodniśmy do Chryftufá, aby zá nás 
fię wftówił u Oycá, przyftąpić: y z onymi 
Setnikiem bárzo wychwalonym mowim: 
Do ciebie Pnie pržyftapié nie oné | 
fię godnym: ślem użył tych ná ktoreś rad 
fkaw. A nå kogo może być Chry fus nfz 
fálkávwfzý jako ná Mátke? Tenże Ghry- 
ftus wezotá y dźiś y w ftarymy w nowym 
Zakonie. Nie wádžiťo jego pośrzedni- 
Awu, gdy fię do BOGA zá ludźmi witá- 
wiał w ftarym Zakonie juž dawno umarły 
Moyżefz y Sámuel, jáko Jeremiafz Pro: 
tok nápiťať. A dziś co wádžié ma, gdy 
do Chryftufa y do jego posrzedničtwá 
Swięći Boži nas zálecáia y Z nami polpoľú 
Chryftufowi fig kľániálg> y ná jego wy 
fugi y jednánie woľáia? Jeśli Moyze: 
fzowi ná jeden czás odmowiono: jeśli S4 
muelá w jedney ktorey prožbie z niczym 
odprawiono: iżóli innym czafem y o inną 
rzecz modlitwy ich nie przyjął Pan BOG? 
A o Matce przemożney kto śmie trzy- 

mać, áby jey kiedy twarz Syn naymilfzy, 

gdy o to prośi, záfmúčic miať“ Nigdy. 

Wigkíza ro niżli Hefter; wdžieczniey [ža 

y w oczach jego nižli wfzytko ftworzenie 

y Anjelfkie y Cherubińfkie, tá fármá tatki 


pełną. Wiekfze wyfługi jey u Syná, ni 
žli ktore ludzkie y Anjelfkie być mogły» 
O Matko BOGA nófżego, my ofądzez 
ni ná Śmierć od Krolá fprawiedliwegoz 
do ciebie płći miłośierney do Krolowey 
nafzey, z wielką nádžieia o przemožnosci 
twoiey, przybiegamy. Dla tego čie tók 
wyfoko Syn twoy pofádžiť : 4byś nam 
rodzńiowi (wemu pożyteczna zoftawátá: 
dla tego cię z žiemie tey wźiął, ná kto- 
rey my wygnanie jefzcze cięfzkie mamyż 
śbyś tám o mas mowifá. Pomni jakoś 
7 wychowána miedzy námi (polna ng 
dze tego swiátá cierpiała, á bądź miłośći» 
wą nedznikom, ktoraś teyże nędze fkofzto» 
wáťa. O nowa Ewo bądź nam Matką 
żywota. Jeśliśmy ná pierwfzey utráčili, 
niech*fig nam tobą blegofławioną y táfki 
pełną, nagrodźi. Llproś nam u Syna twe: 
go przez mękę y Śmierć jego; fálke do ffu» 
zby jogos ábyśmy wiernie jemu fužyli 
jáko Márthá, w ubogich jego: abyśmy ja» 
ko Mágdálená, šiedžieli u nog  kazánia 
jego, å nápráwowáli (woy żywot; y Bra 
li niebiefkie Ikárby, y ono jedno, ktorego 
natn naypilniey, opńtrowśli, to jeft; abyś: 
my ptzy łafce y przylážni Syná twego w 
dobrym fumaieniu zoftawśli.  Uproś nam 
dobrą godźinę-śmierci: obróć ocžy miło» 
šierne ná nas, gdyby wrot4 przed námi 
zámykano: śbyśmy ztobą ná £yná twe- 
go w kroleftwie jego pótrzyli, y z nim 
fig y z tobą ná wieki rádowáli © 
| przenaytálkáwízá, o miťošierna, © 


przeffodka MARYA, 
Amen 


Ná dźień S. BARTLOMIEIA 


Apoftoła. 


| 
\ 


; Ościoł: y Kroleftwo fwoie: ná ġie- 
mi náäywyžíza mądrość Chryftuś 
JEZUS buduižc, dla trwáľošci wie- 

czney y pewności zbawienia ludzkiego 

ktore w tym domu y Kościele olńdźił : 
wielki y dźiwnie mądry porządek poftáno. 
wiť. Ktory iż fig naywięcey urzędami 

z foba ziednoczonemi y pofłufzeńftwem 


wet S. > w Kościele fiwoim maprzod Apo- 
fioj» potym Proroki y Doktory.  Tdls, mo: 
wi, mjeyfty Apofiołowse? izóli nofSyfty Pro- 
rocy? izálá wjiyfcy Doktorowie? Mufzač 
jedni rządźić, drudzy poffufznymi być. 
Jedni náuczác, drudzy fuchć y uczyć 
fię. By wfzyfcy rządzili, á ktoby fuchaľ? 


infzy lud przy Panie ktory fucha: 
Učžniowie Páňfcy, które do nauki ludz: 
[oa goruie, jako páfterze Duchowne y 


Doktory, których Pan mia? poczet wiel: 
ki jako tu mowi. Miedzy ktorymi dwá 
y Siedmdžiešiat byli przednieyśi, jako ni- 
żey tenże Łukafż S. dokłada. A. jefzcze 
kr nád nimi, tych dwanaście ktore 


dźiś wybiera: 4 miedzy dwunaścią prze 
naywyžízy, jeden Piotr ktorego tu ná cze- 
le Pan ftáwis y wfzyfcy trzey Ewángeli- 
flowie ná pierwfzym go mieyfcu kładą: 
O czym iż jeft nie co upornégo fprzečiwie- 
nia tych nowych tniftrzow, ktorzy rząd 
wfzytek Kościelny pomiefząć y gubić dom 
Boży chcą: godźi fię ich omyle y fzko: 


 Bwządsk Jáko fię tu z tey Ewángelij pokśzuie, iż} idliwé nauki pfowść; á tę zwłafzczą ktorą 


tw ier- 


Matth: 10. | 


4 inbi miedy fit 


Ná ażień S. Bársloviciá pool a 
| twierdzą iż miedzy fugámi Kośćielneśni | potym fig do innych náuk z Ewśngelij 
| wfzytko rowni. O czym w tey pierwfzey obroćim: 

części zá pomocą Bożą rzecz uczynim, al 


| PIERWSZA CZĘŚC, 
| O rożmośći Apofłołow od jednego Piostá, y Bifku- 
| pow od Kópłónow. | 


De unita: 
Ecclef. feu 
fimpl: pr: 


fyfty Apoftotomie, mowi) |opiece Kościołow | wfzytkiegó Šwiátá, je — 
Cypryan męczennik, zey-| [dno fam Bifkup Ržymíki, ktory ná Pio: Stolica Apos 
że byli mocy, czci y wła-| jtra S. Stolicę naftąpił.  Przetoż Stolicę fajka w fä- 
dzy, chy Piotr: ale fig pô: Rzymiką S. Piotra, Stolicą Apoftolfką ft. kb AK 
tzgick od jedności poczyna, ydase fię pržod-| |rzy Święci y Doktotowie zow14, jako Hie- mych zofłdie 
kowdnie Piotrowi, dby fię jeden Koščioť być | |ronym S. Auguftyn, y wfzytko Kálcedoň+ Hier: epi: 
pokazał. Ktoremiffowy dále znać wiel.| líkie 600. Bilkupow Concyliutm. Zná- 2, ad Dam: 
ką rożność Piotr Św. od onych Apofto-| |ezna tedy jeft sożność y w tym obieraniu Aug. epi. 
Yow, iż wfzytkim rowng moc dáno álej |ktore Pan czyni; Piotra S, od inných A+ — 162. 
przodkowánie jemu fámemu, w ktorým polłotow; gdy go ná pietwfzym  mieyfcu Gone. Cale, 
moc jelt od innych rożna: bo nád innemi| |ftáwi: y ofobne nád inpe ná innym micys >i Leonem 
zwierzchność ma. Ná ním fię jako náj jfcu przýwileie dále á żwłafzczą przeło: "PP 
fundamencie wyznánia y nauki począł Ko.| |żeńftwo y náftepítwo nád nimi; s8 

ščioť: jako głowa jedná, jedno čiáťo: y Czym zá$ Bifkupi od kápľánow Toni: * Rożyość By. 
fundament jeden, dom jeden czyni Á| |obaczmy. Džišieyši Kálwiniftowie ftåre. feupá od ká- 
jako gľowá pierwfza jeft miedzy innemi| |błędy heretyckie około tego wznawiają, — pľása. 
członkami, ták pierwfży Piotr: ktoremu| | Aryulz, jako pilze Epiphánius y Auguftyn Here: 75. 
fámemu pó tey mocy ktora wžiať zinne-| |S; miefzať Bilkupá z kdpłany; żadney w ECS 
mi (polnie , rżeczonoż Pá owce moje. 


nim mocy więkfzey nie ználac: "Tož czy: 
Bphef: 2. Acz ná wfzytkich fundowány Kościoł, já: 


A a nit Wiklef, toż dźiśieyśi Kálwiniftowie 
p. Mówi poco Y w Obiáwieniu Jan! Imowiá. Lecz Koščioť Kśtolicki wielką 
Święty, ale ofobliwie y pierwey ná je] o rożność Bifkupá od kápľáná; y nauczaź 


trze jako ná głowie y pierwfzym urżędni-| |iż Bifkupi wfępuią ná mieyfcś Apoftotow; 
Epit: 24. ku, jako Leo S. mowi; /Miedzy błoggła:| 14 kápľáni ná mieyfca 72: uczniow. O czym Anacl: epi- 
ad Anats mionemż Apofłoły w romney ceci byťá nie- |iett wiele świńdeftw Swiętych ftarych; ftol: 2. — 
júka moc rożna, j gdy jednákie było icb| | Anákletá, Hieronyma, Dátnázá, Augu: Hiero: ad 
abierdnie: sujšákie jednemu dáno. jef dby| |tyná,l.eonáz y Coneylij: A nikt bie wats Matcellam 
svyžfšym był nád drugiemi, Ý tamże przý-| (pi, iż więkfza była doftoyność A poftołow M aj 
dále ten Święty te Rows: Jeśli Chryfłuś | | niżli uzeniow onych 72: A ktemu y ż ftro- Dań.epi. 3: 
chciał áby co [polnégo x Piotrem inne Xią-| | ny Święcenia y z trony tządzenia,więklża Auguft; in 
żętó mieli: nigdy im tego nie dał, jedno| (jet moc. Bifkupia niźli kaplańika. Bo ża- Pfalm. 44. 
dzy fi przez Piożrd, to co śm dať. ToS, Leo: den kapłan, kápľáná drugiego poświęcić Leo cpi:88. 
iedzy Jt Prawdá iż wfzytkim Apoftoľóm wielka 


Bik | y uczynić nie może: fámi je Bifkupi jako 
i y naywyżfża moc jeftod Chtyftulá dána| |Oycowie poświęceniem Duchownym to: 


Gać ná wízytek świat, áby w ñim jako pierwśij |dzą: jako Apoftof do Tytá Biíkupá mo: 

fundacorowie Koščioť zakładali, y kóżdy| |wi: Dla tegom čie zofidwił w Krečiťs ds Titi 
z nich mogł mowić co Święty Páweľ mo-| | byś pofłówił m każdym mieście káplánys já- 
E n Cor: r. Wis śż mam fláránie o mfSytkie Kościoty: śle | kom či dół náuki. A jdko Dciec jeft od fyná 
kaz Czym Sw. tym byť Piotr od nich rozny y więkfzy, [rożny mowi Epiphánius, ták Bifkup od ká: 

Piotr y jego iż oh miał zupełną moc ná (práwowánie pidni: i 
moc odin- wfzytkiego Kościofa jako wieczny Urzę- Prawdź iż z ftróný kśpłańftwa ý ofiśry, 
A kinga dnik, z potoinki 4 naftępniki fwoiemi: áj [ý fpráwowánia naywyžížego SAKRA- 
aa | * inni tylo do žywotow fwoich, Moc AJ | MENTU čiáľá y krwie Päňíkiey, y ľa 
| poftolíka nie zoftáťá jedno w Piotrowych| | Papiež, nie tylo Bifkup; nie ma nic bád 
potomkach y naftępnikóch: 4 w innych| |kápľáná: śle to má nódeń; iż Bifkup ká: 
NE nie zoftáťá, ktorzy po innych Apoftolechl Ipłny rodźi, á kápľan kapłana rodzić y 
| wftąpili. Już podunych nie ná Apoftol-| |poświęćić nie może: jako S. Hieronymi 
fką, ale ná Bifkupig Katedrę wftępowńno. mowi: Co fprawuie Bijkup okrom swstce= Hicr:epi: 8$ 
Bo żaden Bifkup ktory po innych a vet ya czega kaplan nié fprawuie? A z fito: ad Bvagr. 
tách naftapiť, nie miał w poruczeniu y“ iný rządow: Bifkupi, jako Apoftoľ mowi, Aftor: 20. 
Www / fa 3 
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543 K 4 A 
fi vzadzce y [prawce Kosciola Bożego; jdko 
naywyżśi kapłani w fwoich dzielnicach abo 
diecefjich "Bo jáko w ftarym Zakonie; 
jeden był naywyżlzy kapłan, á drudzy 
kapłani, z tego domu Aátoná, niżśi byli; 
y rządowi ónego jednego podlegáli: á z 
ni z4$ byli mnieysi Lewitowie; ktorzy 
kápľánom u Ofrarzá ufługowóli. Táky 
w nowym Zakonie; w ktorým jeft dáleko 
rząd lepízy, te trzy fa roty fug Koščiel: 
nych, Bilkupow, kápľánow, y Ľevitow. 
Bifkupi fa w fwoiey Dieecefij vay wyžíze- 
imi kapłany, y kápľány nizľze fądzą, jako 


1. Tim: 3. Apoitot naucza: Ná kdplina nie prztymuj 
Bifkup ki: obžálomváňia, jedno zá zeznánicm dwu doo 
plina fądźi. ryzečh świadkow. Veď ten ftarfzy kto z 


— urzędu fądzi: á ten nižľzy ktory urzędowi 
U y fadom jego podlega: 
Philpi 2, A iż Apotoť Bilkupámi kápľány abo 
prezbytery zowie; nie miefza tym áni pfu- 
ie rożności y rządu: śle jako Chrýžoltom 
Święty y inni wykłśdaią; Ná oń czáš 
byť ten zwyczay; iż kápľatý zwano. Bi 
fkupámi: imię im to dálac, śle rzeczy fá- 
mey nie dáiac. Dále im toż imię z ftro: 
ny kápľáúltwá: bo w tym rowni; jáko fię 
rzekło; tylo iz Bilkupi wyżfzemi fa kápľá: 
ny: á drudzy mnieyfzemi, y wyżfzym jako 
fedžiom fwoim podlegľemi. Sľowá fą S: 
Ghryzoftomá: Gdy Apoftot mowi: Br 
fRupom y Dyákonom tafka y pokcý, Ec: Co 
žo ma byc? Izili w jednym mieście mielé 
było Bifkuponi? żadną miarą: dle tym tyżą: 
~ dem ozndcza kaplány, bo onego czáfu fono 
żo śm bylo folne:  Niechże znaig wielką 
iożność miedzy Bi(kupem y kapłanem; 
miedzy Oycem y fynmi, miedży dwund: 
ščia Apoftołmi y Siedmdžiešiať uczniow: 
A iż mowią: czemu prezbytery kápľá: 
ny zowiefz, bo nie mowi pifino nowego 
Zakonu Sacerdofe. Na to fig indźiey pó: 
wiedziało; dli czego ná on czas A pofto: 
lowie- tego imienia Kdpłan nie. używali; 
bo dla tego iż kaptańftwo itarego Zakonuý 
jefzcze kwitnęlo; od ktorego fię Apoftofo- 
` wie jako od docześnego, y kaptańitwem 
Chryftufowym lepfzym JA nehou. cc | 
żóli, jako już od umiśrtego; ý niechcieli! 


W TORA 


Chry: int. 
caput ad 


Phili p: 


Chryfoft, 
ut fupra, 


Czemu pies 
sbyteri ka- 

plany zowie. 
Ná S Wai- 
tvr2y nič 


hk Częftey modlitwie do BOGAJ 
w potrzebách nafzych, mamy 
Páná: nafzego JEZU Chryftá 


O częfiej 


modlstwie 


Matthi 6. minánia. Na onym pierwfzym kazaniu 


gekte w Ewángelij nauki y „po 


fwoim do liczniow ná goľzes nie tylo mo: 


daż m >> 
áby był kto rozumiał, iż ofiáry ftarego 
Zákonu czynili, y takiemi jako u, Zydow 
byťo, kápľánmi byli. "Lecz fkoro fkáżony 
jeft Kościof, y kápľaňítwo Moyzeizowe 
úpádľo: zaraz úcžnidWie Apoftolfcy kápľá- 
námi fię zwali, dla ofińry włalney y_le- 
pfżey, ktorą, mamy; iw Zakonie nowym: 
O czym fie juž tám mówiło. |. 

Znaýmyž rząd Swiętego Koščioľá Kó: 
tolickiego á iemu z chucią jako od nay* 
wyžízego Páná y BOGA náľkego, y Za: 
konodawce nśfzego poltáwionemu podle- 
gaymy; 4 nierządem fię y miefzaniną he- 
retycką brzydźmy.  lnśi fa miftrzowie, á 
inni uczniowie. Inni BOGA y tálemnic 
jego bližší, á drudzy dálší: inopi "tálemni: 
ce jego fpráwula, A inni ich używają. O 
wielki nietzadzie heretycki cos wfzytko 
rpomiefžať. "Toż u nich miftrz co y uczeń 
y owfzem wlzyłcy ucżyć chcą; 4 nikt fir 
chać y pofłufznym byc, byle co trochę 
czytść, umiał, niechce. Dgs u mich, jaka 
fary Tertullian napifał,, Mugg Kosčici: 
nym, djutro święckimi Gdžie u nich ro: 
zdział świeckiego od duchownego? Nic 
nie ma u nich duchowny, czegoby świecki 
nie miał; gdzie u nich Apoftóllka ftolicá? 
gdźie Bifkupi coby święcili y fugi Kościel- 
ňe rodźili Swietcy ná nie ręce kładą; 
fynowie Oýce rodzą; co jeft przeciw przy- 
rodzeniu: Miniftrowie tylko u mieh y. Dy- 
4konowie zoftali, á kápľánow nie mál43 
fľudzy fa bez Páná, gofpodarze bez domu. 
Komuż Lewitowie y Miniftťowie. fuża, 
gdy Bilkupow y kápľánow nie máťz? Go 
Apoftoť o. Dýákonách mowi:, jako im to 
flužýc može bez Bifkupow y kápľánow?# 
Uchowayże BOZE komu fię tám do tega 
nierządu kwapić Abo w nim zoftawść, 4 
madrze ufzykowanego Chryftulowego woy- 
(ká, którego nieprzyjaciel przemoc nie 
tnoże; odfiępowićc. W ktorym rozmaite 
fą roty; jáko Niebiefkiego Anjelfkiego 
wôgfká: ftoiących y ufługuiących A pofto- 


fubdyśkonow; y innych klerykow, ktoremi 
| Chryftus dawny y Apoftolfki Kościoł 
[woy oľádžiť. 


CZĘSC, 


Ó náukách z Ewaóńgelij do obyczńjow: 
dlitwę fofkózuie; śle ý fpofob jey y fosę 


[sá y pożytki ukazić raczył. A u Łuka: 


tow; Bilkupow; - kápľánow, dyńkonows 


De preft 


uc: 18: 


(rá S: mowi: Poźrzeba fię zawżdy modlic 
d nić ufławać. A- tu przykładem fwoim 
gdy fiş fam modli; y takie mieyfce, y tá- 
ki nocny czásy y ták długie godžiny ná 
inodli: 


PZ 


Ta AK 421 


preni 


IC: 18; 


Modli jig 
Pan jako ' 
wałowiek 
pramážiry, 


„Rożność 
modlitwy 
Pánfkiey 

ol innych 
Świężych, 
Joann: ar. 


Kápľah y 
Bifkup nafš 
Pan Jedi, 


Pokoy ná 
modlitwę. 


Baftelnich. 


- oboie czynią, y ludźiom w duchownych | 


Na dzień S. Bórtłomeia z Apofiolá. 
inodlitwę obiera : wielce ja näin zśleca.| [twą ogľodžié niechcą: máig fig ná Wžor 
W czym fię naprzod przeftrzeżmy, áby| | Pána fwego, jáko nśywięcey mogą, kryć 
kto nie rozumiał jákiey nierowności 1] y odwodźić, aby proch ktorego miedzy lu- 
ftwá Páná náfzego z Qycem, ktorému fig) |dźmi nabiorą, otrząfnąc mogli. 


SĄĄ © 


ukarza y modli. Bo to czyni tylo jako) | Pan JEZUS ludziom fiużył, śle jednak Pan Czdfóń 


prawdźiwy człowiek, wedle tey | czáľow fwoich na puftynie, y do onego, 
ludzkiey, którą ná fię wziął dla nas: niej logroýcá uchodžiť: ták iż go ludzie nabo- 
wedle Bofkiey, ktora ma z Qycem rowna; 
ktorá modlitwy y uniżenia żadnego mieć 
nie może. Oboiń rzecz jeft w Panie ná: 
fzy: y modli fię jako człowiek, y dále y 
fobie y wfzytkim profzącym, jako BOG. 

Przetoż tym jeft tožna modlitwa jego 
od innych Świętych; inńych nie záwždy 
fpráwi o co proši: á tá zawźdy jako fam 
mowi: Wiem Qycze iè mię zámždý myjłu- 
chywajft. Inne Świętych modlitwy bez 
tey Páná nálzego JEZUSOWEY ważne. 
by nie byty. Bo przezeń do BOG A 
przyflep mamy, y bež niego modły nafze 


gdy y jeść czáľu nie mieli, ludzkie kfo: 
[poty y rády odprawuiąc: Aby uciekli ná 
| pufzezą y troche odpóczęli. , Pofpolici záš 


fwoie; do ktorych fię kryią. Máig być ? 


ludži nie máfz, 4 jakoby niokim ňie wie- 
džiať: jakoby fam jeden tám wfzedł: ták 
fig ma káždy ná fercu fprawic, áby fwoy 
pokoý modlitwá jego miáľá. Przetož bár- 
zo pániim w Kościele witániá, rózmowy; 
y fprawy. Doin jeft modlitwy, dom pl: 


nie modli; prožnáby modľá nafzą zolta. 
wała. On jeft pośrżednikiem. nafzym; 
nie tylo wyfługą y odkupieniem, jako od: 
kupiciel: śle tež y modlitwą, jako ká: 
pian: gdy zá nas, y dla nas y potrzeb ná: 
fzych, wftáwla pobożną proźbę fwoię, já- 
ko naywyżfzy Bifkup náfz; y wielkiey brá: 
ciey fwoiey miłośnik: > Przetož Kościot 
S. nigdy bež niego y jmięnia jego żadney | 
modlitwy pofyłać do BOGA nieśmie; yf | 

tak zamyka proźby fwoie; Przez Pána ná. | 

ego JEZU Chryjiá. Boby ináczey przy-| |ludźie jako umarli leżą, gdy gwiazdy 
pufzczonę jego prožby nie były. Y myj |świecg, y májeftac fig w nich Bofki džiwný 
także gdy prośim o «o Páná BOGA: ža-| |ukazuie, gdy (prawy wfzytkie odpoczywa: 
dney więkfzey nádžieie y ufania nie miey-| liá: wten czas fzczęśliwy kto wltále dá 
my, jedno w tym, iż fig ten żą nas ie Páná, á z tym JEZUSEM y Anjoły je- 


fię zamyka, á fpraw y naywiękfzych ná 
ten cząs nie przypufzcza; á o peśpiech 
(práwom niedba. Wiedząc iż rozmowá 
z Panem BOGIEM nic nie omiefzka; a 
odpráwy. przyfporzy. Ná cośmy barzo 
fabi, y mnňiemamy áby wfzytko zgińąć 
miśło, dla mářey godźinki, ktora Panu 
BOGU y chwale jego dalem. 


dli, ktory žiednác y dać włzytko może,| [go na modlitwie nocuie. Czego ácz nie 
y jego 26 námi fię witáwiánie, y cześć y] |wfżyfcy czynić mogą: jednák każdy ftárác 
wyltugá jego ktora ma u Oycá, czyni po-|. |fię ma, áby jaką część ńocy ná to odłóżył. 
tężne y pociefzne prožby náfze. A oni jako fię wymowią ktorzy noc ná 

Jákiego pokoiu fzukáć mamy ná tożmo-| [wieczerzách trawią? do pułńocy je odwło; 
wę Z Pánem BOGIEM, ukázať tu Pan czjc, A džien ná fpaniu do fpraw dánýs 
JEZUS gdy fam ná gorze zoltáie. iza i światłość, wrodzoną gubią. A pilmo 


tego nie byla potrzebą, bo jego myśli ża 
dna rzecz čieleľná y świecka rozerwác nie 
mogłó: śle nas, ktorym wnet málúczka 
rzecz rozerwanie czyni, nauczyć chčiať 
y przeftrzedz. Moyzefz y Eliafz y fy: 
nowie Proroccy, y Jan Chrzciciel w ftá- 
rym Žakonie, dla tego ná puftych mity; 
fcách przemieľzkiwáli: y w nowym Zako: 
nie ták wiele puftelnikow; woleli wfzytkie 
hędze ná pufzczy znošič, y ná žioťkách 
y koržonkách žiemnych przeftawác: niżli 
imodlitew (woich rozerwanie w imiefzka: 
niu miedzy ludźmi cierpiec. A Gi ktorzy 


do dźief4 fwego y do roboty fwey áž do 
wiecžorá. W nocy beftye żywności {wey 
fzukáia: 4 człowieku dzień dó fpraw jego 
dany jet: , 


bry báržo czas; gdy” co, wielkiego Zacząć 
mamy: Acz w małych y mietnych fprá- 
wách bez niey fię nic poczynác nie maż 
jednak poważne y wielkie; których. do- 
brze šiťa y dowćipem nafzym odprawić 
nie możem; modlitwę gorącą wyciągaią: 
coż zá šiľy fa nafże; coż zá rozumy nalze 
bez Páná BOGA y pomocy jego? jáka 
potrzebach Kuza; y fwoiey duľze modli: | žiemiá bez“ dżdżu; y ptak .ž obciętemii 
Z > Www2 fkrzy: 


1 


A 


lświeccy mála IKościoły, máig komorki |... 
] I kościele 


Kościoły nafze jako puftynie, w ktorych / 


Jwoich ná pu 


Rezy lie kryt 


INC: 55 


žni fžukác musieli. Y Apoftołom radził, Mar. 3.5 6 


ako ná pia 


imórkę tež fam Pan rádžij y wedle zwieťz: modlitwę. 


- brzydkie fa u BOGA. By figon zá nás! |ftynie Swiętey; dom pokoju nafzego. Ko Fosarkú nà 
| Bo rozumienia, bacznie czyni kto Matth; 6. 


Ná co więc noc jek naylepfza; gdy Nocna sos 


dlitwa, 


mowi: Słońce wefzło; wynidźie człowiek Pfal, rôz. 


Pogodna fię też iodlitwá czynij w do“ Pągódwk was 


Ulitwa, * 


- 345 

Filary Ko- 
śczoża s. Pan 
flimi zá mo 


dlitwą. 


Exod:-—17, 
1, Reg: 30, 
Pfal: 143. 
Do rady o 
Rzeczposp. 


__ modlitngfie BOGU brať y mowił: Biogoffiwiony Pan 
przyprówo: BOG moy, ktory nducza ręce moie do wojtty, 


wać. 


Obierdnie 
urzędnikow 
Považie. 


Miúinovánie Ale wfzytko należy, Gdy Panowie Bilku- 


Bifkupow. 


Rom: i 


Świeckieb 


urzędnikow ktorym drugdy Pánowie w inoc ich y do 


obieránie, 


„filary y fundamenty budowánia Košcioľá 


K 4 A N TE 

fkrzydłami, Obieráč miať Pan JEZUS] |wiele Pánom, y urzędy u nich kupuią; Y 
wielkie rozmnoženie dochodow 'obiecuiąa 
y nie mogą fig y Pánom iścić, y fwoje- 
go łakomftwś nakarmić, jedno krwią á pó: 
tem y łupieftwem ubogich. A drugdy 
y beretyki ná nie ftawią, ktorzy nie tyło 
móiętności ubogim póddany ms ale y dufże 
gubią, y kápľány im wymiścaią, y Ko 
ścioty odeymuią; jáka więkfza (zkodá nád 
tę w ludzkim zbáwiemiu być może? wię- 
cey ten dufze ich zabija, nizli ten czárť 
y wilk ktorego ná nie podśle, 

| A o Zydách co mowić, ktore fákom: 
lítwá Póńlkie, y ná fwoie ubogie domo 
wniki niemiťošietne wľadzáia, jako jádo- 
wite wilki nájowce: nie tylo z wielka 
zelżywością ftanu y powołśnia Chrześci- 
|ańfkiego: śle z utratą dobr y uboftwá ich 
i Wftydzą fię niektorzy jawnie fupić y © 
džierác poddane fwoie: y wolą tálemnie 
przez žýdy, ktorých jet wrodzona ná 
kos nienawiść, áby fig krwią 
Chrzešciáňika karmili, O Judaľzowie, co 
ták Chryftusń w członkach jego przedśie- 
cie, zýlki y árendy wáfze, y pieniądze 
Zydoówfkie, w fzubienicę piekielną obrocą 
fię wam: y tu ná świecie pożytku Z nich 
j miec nie będźiećie. Lichwy y zdrady 


fwego, dwśnaście mężow: ktorzyby małą. 
liczbą, śle wielką śifą podźwignąć Świśt 
mogli, 4 dufze rozumne y wolne, pod 
jarzmo Bože y wiáry Świętey podbic. 
Rzecz wielka á ludžiom nie podobna, od 
fámego BOGA iść miáťá: upróśić ja Syn 
Boży y ziednać u Oycá fimego mial. 
My też w rzeczach wielkich Kościołowi 
Bożemu y Rzeczy-pofpolitey należytych: 
pierwey fig do modlitwy uciekaymy: Ja. 
ko Świętych przykłady ukśzuią. Woyny 
Moyzefz bez modlitwy, y Dawid nie do- 
tożywizy fię Pana BOGA nie zaczynał. 
A po modlitwie wielkie ufáhie w Pánu 


[i 


, 


H 


y pálce moie do boiu. Ták y w innyċh 
potrzebach ná Seymách, gdy o dobrym 
pofpolitym radzić mála: nie tylo anodli- 
twą, ale y fpowiedźią, y używaniem prze- 
wielebnych tálemnic przyprawuią fię mą-| 
drzy; ktorzy wiedzą iż radą, y woyná yj 
zwycięftwo, y każde poitépki, w. ręku fwo- 
ich Pan BOG nośi: 4 czyni wedle woli 
fwoiey, y Z miťošierdžia nád fiugami (We- 
mi, ktorzy fig uprzey mie do niego učieká: 
ią, y jemu fámemuá nie fobie dufáia. | 

Miedzy poważnemi y wielkiemi fprá-! |fka wśfzą, jako Pan groži, z takiemi to- 
wámi poczytać mamy obieránie urzédni: |wśrzyfzmi w gniewie y karániu Bofkim 
kow Kościelnych y świeckich. "Ná kto-| | zoftśnie, 
rych nie część ktora, dobrego pofpolitego: 


gdy y z dobrych ná wybierániu, zľemi 
fie ná (práwowániu urzędow ftśią. W ten 
čzás fprawić fig Pánu BOGU mogą: jeśli 
pilność wíżeláką czynili, o wypytániu y 
wiádomośći żywota y. godności ich. Iná- 
czey piewiśdomość ich nie wymowi, A 
winy žadney ich nie mafo, gdy obráni y 
poftawieni ná ufzad zťemi fig ná urzędzie 
ftáia. Jako w tym tu Judafzu znáczno 
jet. Nie obrał go Pan JEZUS miedzy 
Apoftoly ztym: bo na ten czas był bárzo 
dobrym: śle.on po wžigčiu doftoieńfiwa 
onego, złym fię fat. 

Rzekfby kto; Izáli Pan JEZUS nie 


py miánuig y inne duchowne, á zwłafzczą 
gdy fię ich mianowaniu nie fprzeciwiśią, 
áni go poprawowść śmieią: wi.lki ma być 
u Panow rozmyfł y bolażń y wzywanie 
Ducha S. áby nie pobfądźilij 4 złym ká: 
planem Kościoła Bożego y owiec Ghty- 
ftufowych nie zárážili. | Bo uczeftnikami 
będąc grzechow tego ktorego podáigs Z 
karánia fię też jego y gniewu Bożego nie 
wymowią, Ie fzkody on wilk, ktotego do 
trzody wpufzczóią uczyni: tyle. on co go 
pufzcza cierpieć y płacić ie będźie. — Bo 
nie tylo czyniący, mowi Apoftoľ, ale y 
ná uczynki złych zezwaláiacy śmierci f4 
godni. A jakoż to ná złe poftępki: jego 
nie zezwala: kto złego má urząd. tak nale- 
żyty ludzkiemu zbawieniu ftáwi? y zľošci | 
jego ták pomägasťjáko gdy kto zodśiio.| 
wi aby. kradł, zamki y drzwi otwarza, 
Tožfie mowi o urzedňikách świeciich, 


nu BOGU odeymowąc. Wie Pan BOG 
wfzytko co ma być, y przyfzie mysli ná- 


mowi, y drogi y ftopy náfze policzył, Ale 
y ma nie fprawuie Pan BOG ludzi wedle tey 
ręki ich cięfzkiey y okrutney,y do ščifego| | wiadomości fwoicy tálemney: śle wedle 
fákomftwá ich, ubogie poddśne podáig,| | przyrodzenia ktore im dał, Dať ludźiom 
árenduig, przedńig. Bo fákomi „osy | | olaa wolą, áby czynili co chcieli, y ©- 
ną krew y pot poddánych pótrzą: daruig! Ibierali co fig im podoba; złeli dobrelis 
: w tym 


Żydowikie wniwecz fię wam obrocą: 4czą: Luc: IX 


Jana rzecz jeft, gdy fig Panowie y ci Omyťká nm 
co urzędy podśią omyla ná ludźiech: ábo obierágiú, 


udaha s 


Wiedžiať iż miať byc złym: czemuż go0* w Pan 
brał? . Uchoway BOZE tę wiśdomceśc Pá: Apoftoránj 


bral. 


fze y poftępki wfzytkie nafze, jako Pfalm palm gd 


a aa 


~ 


sk 


a. (AA 


Ná dzień S. Bźrtłomieih «Abofloló. SĄ6 . 
S tym im nie przefzkadz a, ábý zapłótęj |herby jako y zľorá... Do nasienia nie wś 

ffufzną káždy miał, zá to 42 z dobrey woli jeż plugáwa ręka; byle była rola dobra; 

4 defzcz y floňce pogodrie. 


fwoiey do tego fig ábo owego obrocił. 
E Wiedział Pan JEZUS jako BOG prźwy | | Úmieýmy tedy czcić urzędniki y ká- Urzędwiki 
I čo z Judafzá być miáťe: źle jako człowiek, pľány y krole, y inne zwierzchności, kto: czńić złe y 
| y (prawcá trzody fwey, tey fię wiádomo-| , tych moc od Páná BOGA idzie, choc źli dobre, 
| či nie radził, gdy go ná urząd obierał: choc dobrzy. Bo y Zbawiciel náľz moc Joann. 19. 
wiedząc iż ná on čzás y u ludźi dobrym! [Bożą złemu Píťatowi w urzędźie jego 1, Tim: 5 
byť, y fawe miał u wfzytkich o fobie do-| |przyzńał. Jednę cześc daymy; wedle A- 
bra. i : | 4 jpoftoľá, žľym, á dwie dôbrym. Jednym 
PaB iie A ktemu iż dopufżcza Pan BOG dla| |iż fudzy Bozi fa y ed niego zleconą moc 
| wrzędziki _ ludzkich grzechow zie urzędniki, jako pie, mála: 4 drugim iż nie tylo fľudžy, śle 
| dupufcaa, fmo mowi, y ná tym obierániu Judafzá| ly dobrzy á pilvi y mądrzy fłudzy Boží, 
Jobb 34 dať to znác: Áby nie zAwżdy winá fe-ktá-| |A pilnie prośmy Panś BOGA we dnie 
dła ná te co urzędniki obierńig: śle na] ly w noty zá ré ktorzy nam te Urzędni: 
grzechy raczey ludzkie, ktore Pan BOG) [ki dáig, ftáwia, miśnuią, święcą: aby fię 
złemi przetożonemi y tyránnámi karze. nie mylili, 4 dobre y świete podawáli ku 
Gdy Pan BOG ná ludžie tálkaw, dźie| |pociefze nafzey, y pomocy zbawienia y 
| 2 Bai 2. gm Pany dobre, jáko jet w piśmie; Iz! |dobr doczešných, y wfzytkiey Rzeczy: 
RE práwi, umiłował Pan BOG lud fvoy: dla| |pofpolitey. Sámi fię też do tego ` fpofo: 
| tego ciebiey Salomona, mądrego y dobrego y bmy,abyśmy byli godni dobrych Świętych 
4 fpokoynego Krolem nád nim uczynił, X | wodzow y pálterzow, 4 złemi żeby nas 
Ofe: B ‘diey mowi Pan BOG: Dam śm krolá w Pan BOG nie karat. Rząd Święty Ko- 
3 gniewie mot. ścielny miłuymy y jemu podlegaymy, 4 
Zły urżę- Dla tego też Pan JEZUS Judafza o-| [żadnym go fprzeciwiśniem, jako czynią 
duik moe brał, śby każdy wiedźiaf iż złość ludekaj jherętycy, nie miefzaymy : wiedząc iż 
Boża może urzędu BOZEGOy mocy nie pfuie. Ták) |przezeń trwałość fig Košcioľá BOŽEGO 
' mieć, to dobry chrzeft był ktorym Judafz chrzciť| iwipiera.  Przybiegaymy do Ghryftusá, 
uc; la. | Trakat: 3. wierne [ jáko $. Auguitýn y inni wfzyfcy| idotykác fig go przez SAKRAMENTY 
in Joann. — náuczálg] jako ten ktorym Piotr Šwietyl |w ktorych on moc fwoię zoltáwiť, abyśmy 
chrzčiť. Bo moc Bolka we chrzcie y iv- niemocy náfze: leczyli. O JEZU day fig 
nych SAKRAMENTACH, ktore fprá-| |doftynie dotykść ciebie Páná nafzego, gdy 
nyk nk wuią ná to obráni kapłani, nie idzie z do-t | talemnice twcie bierzem, Oddal cięfzkie 
ierti broci ábo złości ich: śle z fowá y woli „niemocy nófze duchowne, y tę ffabośćj 
Bożey; y nie dla Siebie y zbawienia fwego ktora w nas jeft do pełnienia woli twos 
, táką moc y urząd máig: ále dla ludzkiego. iey, y zátrzy mánia fzkodliwych żądz i 
'Tiż wodą idzie rura frebrną, ktora y ru- nafzych. Ktorý żyiefź y krolu- 
Orat.de — 73 drzewińną. Ták dobrze pieczęć želá: iefz z Qycem y z Duchem $. 
| Bapt, — 2nd, jako mowi Názyánzenus, wyraża BOG jeden ná wieki Amen. 


Na dźień Narodzenia Przenay- 
świętfzey Matki BOZEY. © 


` Gench: $ y Dy fig urodził Noe, Ociec jego 
Lámech Duchem Proróckim zast 


ką plagą wody, ludzi y żiemie nie karać. 
To fig dáleko właśniey © tey Mátce BO: 


fudafęa th Ten nas uciefty w pracách rgkuj IGA náfzego mowić mogło, y prorokować 
u Panth náfšych ná ziemi ktorg Pan BOG przeklął; | |mogl Jváchim y Anná, fkoro fię urodziťáz 
a y ziściło fię ono o džiecigtku prorośtwo.| |ta nas pociefzy ná žierni ktorą Pan BOG 
me Bo gdy Pan BOG šwiát potopem karać przeklął. Nie ták fzkodliwe było prze: 
ubić miał; on fię fam nálazť, jśko mo.| [klečtwo , ná ciałach ; jako ná dufzach 3 


w wiecznym potępieniu były; ktore 

iktádác fię poczęlo z źiernię, to jeft z Ju: 

dzkiego wfzytkiego narodu, gdy fię tá 

Przeczyfła Pánná urodžiťá. Tę fam Pan 

BOG náznáczyť od wieku, áby nam Zbá: Geňef: 22. 
nego potopu uftało; y jemu Pan BOG] |wiciel4 Menyafzá, w ktorym miśły być ž 
wiecznym przymierzem obiecał nigdy tá- ubľogolľáwiene wfzytkie narody, powilá, 

Www3 Poki 


falmi KO | Ecólef: 48. Maleo, ták doľkonáťy y (prawiedli- 
; wy: iż gniew Boży ná fobie zátrzy maľ, y 

dóm jego był wfzytkiey żiemie y naro- 

dom ludzkim záchowánie. Przezeń fię 

świśt wfzytek odnowif, y ptzeklęttwo o 


kał 


A N 1 EB 


547 È 
Poki tå ná $wiát mie wyfzľá: poty fię na-| |pociechy náľze. O ktorych mowiąc, oba: 
džielá náľšá odwłoczytA: á fkoro fię uro“| |czymny naprzod przyczyny; dla ktorych fię 
dziła; juž świát z tęfknośći oney w czeká-1, jtćn rodzay ták długi Páná náfzego wyli- 
niu Meffýafzá wychodził.  Pržeto wieki a 4 potym náuki z niego; y pociechy 
2 jey narodzenia mamy wefele: zá ktore! i2 tego Święta brać będziem zá pomocá 
y dotego czślu Pánu BOGU tym Świę- Ducha BOZEGO. 
tým dźiękuiem, używśiąć go ná náuki y 

PIERWSZA CZĘŚĆ, 
O przyczynach dla ktorych fię ten rodzay przodkom 
š Późna náfševo wylicza. 
P. Big prá: lerwfza jeit tå, iż pokazac chciał ludzkie, okrom żadńey zafługi ludzkiey. 


ndživy m 


Ewángeliltá Sw. Mátheuľz, jako 


Bo tey rzeczy niepodobno było żadnemu 
Lecz iż ten dom 


Cnoćie 5: 
płata md o 
bierdnie dis 
mu y kinih 


Mef ya, 


obietinczch: Pan BOG prawdźiwy jeft w obje- ftworzeniu wyfiuzyć. 

Genef; 17. tnicách fwoich, y ftáteczny w po-| |4 nie inny, tego krew á nie innego, ná: 
ftánowieniu y ródźie fwoiey. Obiecał! |znaczyt y obráť ná rodzay Syná fwego y 
Abráhámowi y przysięgą uútwierdžiť y| |uifzczeńie obietnic [woich? tu fie cnotą y 

Genel z, znakiem obrzezania upewnił; iż zá ónęj | wolnośćią y miłością ludzką ku fobie 
jego powolność y pofłufzeńtwo, ktorym] | Wztufzyť: iz tego przywileiu nie dať złym; 
ná fowo Boże opuścił narod, powinne, | jále wietnym y dobrym fľušom fwoims 
rodzay,, y dom Íwoy: å fpuścił fię ná foj |ktorzy go ták z prawego fercá miťowális 

Genef az, wo BOGA fwego! y zá onę jego miłośc,| | Aby. cnota miáľa zapľáte, á ludzie fig da 
ktera mu fyná jedynego ná chárç z ochota! |miłości y uprzeymey fužby, Božey pobu- 


Gdy Dawid giace lat mniey ábo więcey. 
dom P.Bogu s y RE 


darował: z domiu y krwie jego dąc miał 
Meflýafzá, to jeft; Krolá y Pana, przez 
ktorego fie ludzkie fzczęście y bľogoffá- 
wieńftwo wieczne niebietkie wrocic milá: 
ło. Y wyliczył Ewangelifta krew jego y 
potomki áž do Jozefá y Przenayswietízey 

przéz trzy ty- 


Panny oblubienice jego, 


Tož o Dawidźie ukázuie Ewśngeliftś, i 


dzáli. . Nie lada cnot byty te dwie ofobie, 
Abram y Dawid; kto fig im przypatrzy: 
pozna iż ich nie dármo Pan BOG na ta 
obtał, áby krew y potomitwo ich gma’ 
zdem Syna. fwego, iż ták mam rzec, tis 
czynił: 

Dźiwuymy fig y temu jako prawdžie 
Bożey; y obietnicy áni lata, śni złość 
ludzka przefzkody nie czyni, y ftátku y 


zbudować SA ; ETC i A 
chtiať, Mef: ktoremu Pan BOG tę obietnicę wznowił,| |imifošierdžia jego nie ptzemaga. Dľugi 
fiafd mu za y dom tśkże jego obrať y náznáczyť, ná| |wiek cztery tyšiace blifko lat od Adama; 


fyna obiecał, to 


2. Reg; 7. 


bľogoffáwione nasienie ý potomka wfzy- 
tkiego świata Zbawiciela; zá ong jego do: 
brą y uprzeymą wolą, ktora Pánu BOGU 
dom chciał z naywiękfzym nakładem, kto- 
ry mogł przemoc zbudować. Gdy mu 
rzekť Pan BOG: Ty mnie doczesny y [ká 
źitelny dom zbudować chce: a ja tobie 
zbuduię wieczny, iż potomek z domu twego 
ná Krolefłwie twoim nie uflánie, ažči fig 
taki Syn ndrodźi, ktorego Kroleftwu kohcá 
nie bedzie. Y pokazał Ewángeliftá iz P. 
BOG Dawidowi fie uiščiť, choć w tyśiąc- 
lat y dáley, jako mu to byť fowo foie 


4 dwá tyšiacá od Abráhámá, á tysiący 
coś więcey od Dawidá do Chryftufa: á 
przedsię Pan BOG przez tak długi czáš, 
prawdy fwey y flowá ludziom dochował. 
A co więcey, potomkowie Dawidowi by: 
li rák źli y niezbožní, y Bogiem Oycá 
fwego ták złośliwie gárdzacy, y Zakonu 


jego wierutni przeftepcy: jaki był Jorám, 


Achás, Amon, Mánáfľe, y inni Krolowie 
wielce niezbožni. A jednak Pan BOG 
złość ich wytrwał, á nie gubił ich dla o+ 
ney fpufzczoney Dawidowi obietnice? śby 
potomek jego nie uftať, 4żby fię znich 


Długi czas 

Bofkiey 0- 

bietticy Hits 
widiy 


Grzechy lik 


dzkie Bas 
[kiey obietni 


ce nie piiga 


2. Päri 2h 


Chryftus obiecany nśrodźił. O jáko ta 
wielka dobroć y ftóteczność Páná BOGA: 
nafzego z námi niewdžigezoiki wielkiemi. 

Druga byťá przyczyna wyliczania tego 
todzńiu; aby fię pokazało; iż Nayświętfza 
Pánná z ktorey krew wžiať y ciśło Mef 


Nie dla za. fpuścić raczył. 

Jigi luda Ná przeftrogę y naukę to fię pówie: 

kiey obieci- Aby kto nie rozumiał co fię rzekto: iż Pan 

ny swiatu BOG dať Meffyafzá Syná fwego dla po- 

Mefiyaf.  gufzeńftwA y miłośći Abráhárnowey , y 
dľa hóyności ku BOGU Dawidowey, iż 
mu dom śbo Kościot budowść chciał.| |fyafz, byťá corką Abráhámowa y Dawi- 
Niechże wie; iż z dobroci fwey y z fzcze-| | dową. Bo śczkolwiek nie miánuie jey 
rego miłośierdźia, obiecał Pan BOG je| | Oycá Joáchimá y Mátki Anny; jako z te- 
facze w ráju Syna fwega ná zbáwienie| |go domu Dawidowega idą; ale tylo Jozefa 


jey 


Druga prz 
CZy na nyi 
Čždnia to 
dzdiń 
Rodźice 
Panny pr 
tzyfłey czes 
mu [2g nie 
wspozanielk: 


Ná dzień. Narodzenia Mátki Bože. 


Jey męża poslubionego : Z ktorego Pani 


JEZUŚ nic nie miáť : jednak toż jeft, á 
| ináczey fię rozumieć nie može.) Bo Jozef 
jśko fprawiedliwy > nie brat żony jedno 
| wedle Zakonu y ultáwy: to jeft; z domu 
y pokolenia fwego; to jet; z Dawidowe- 
go. Jámnie Anjoť zowie Jozefa fýnem Da) 
widowym. — Jáwnie wfzytką Hrenesraj 
Chryftusá tákže zowie Synem Dawido-| 
wym. Toc nie po Jozefie ,, z ktorego) 
krwie nic nie miał Pan JEZUS; śle po 
| Mótce; z ktorey krew-wžiať Dawidowę. 
| Musiáťá tedy być Márká jego Przeczyfta 
i corká Dawidową: boby Chry fus nie mogł 


Matth: ni 


a 


że ada boari! A CEA p, RC 
MASE yć fynem Dawidowym: jedno z niey y 
dnie dis po jey krwi przeczyíley, z ktorey fobie 
y krmi ciśło ludzkie w żywocie jey ftworzył. A 


też jako mowią Święci; nie byť u Zydow 
obyczay białogłowfkie rodzaje wyliczść; 
jedno Oycow 4 mężow ich: R 

Náscftátek dla tego ten rodzay Ewán: 


5 


Tadia  golittá wylicza, áby Zydom do ktorych | 
Prayczyni, pifał Ewángelig, dofyć uczynił: y one prá-| | 
wdą oprzyfzciu Meffyafzą przekonał. Bo 
oni bźrzo pilnie rodzáie pi[áli, y ná wiel- 
kim baczeniu mieli; krolewfki zwłafzczą 
yc kápľáúíki: Krolewiki dla Meflyafza z 
wiedźieli że z niego wyniść miał: 4 kâ- 
płańiki dla nauki y ofiar; y fľužby Ko-| 
ścielney; ktora byc bez kápľáná z rodzá-| 
gi oz ju Aáronowego nie moglá. Y gdyby ná| 
Bieg o- to baczenia y pilności nie mieli: zoftawść: | 
A by byli muśieli bez Oltarzą, bez cfińry; 
vádái., s bez kapłana: / 1“: ZA ą z 
Kościelna Jákový. Koščioľ nowego Zakonu by nie 
fiksgfiya. miat oká ná kápľáú kie potomki; którzy 
to jej mie Gię już nie rodzą zekrwie, ale z reku kľa: 
2 ady ÚS O2 he c rode z wo ae z rgku kľa 
y miaki yo džienia, y święcenia: zoftawałby bez pra- 
ioti. Boże. wdy, bez nauki, bez wodżow; bez ohńry; 
zechylh | go mie ma. bez Oftarzą. Lecz nie dátmo, Z wielką 
ie Ba: pilnością liczym: Piotr urodził Kin4; Li- 
y obie nus Kletá; Kletus Klemenfi, 69c. Y pei 1 
ie piiga ( c" 
WTORA 
ars 2l 
T r Dy nam Ewángeliftá ták da-| 
Wiadomość wne y ftáre dziele przypomi: 
4. bijoryi y edo F 
Bees dźiełow fia- MA na od czterech-tyśięcy-lat y 
ga PEA rych jdko po: MAL dáley: á drugi Łukafz S: od 
na yA z iaci-tyéiecy y jefzcze od Adama narod 
ko #rňebta,  piącitysięcy y jelzeze o na národy 
lod VA ludzkie wylicza; wzywa nas y wmawia 
dźśce do piękney y potrzebney wiádomosci dzie 
nny piai iow ftátych y fpraw Oycow nafzych: kto- 
fiey czes izy byli mędrzśi y lepši y nabożnieyśi ni- 
feni. ) źli my. Abyśmy fig pytali y dowiedzieli, 
oznielaę čo to byť ż4 Abraham; Jžáák: Jakob; | | 


ftoynošci krew miał. 


f 
| 


dźia y prawdy jego, jóko 


Lata jey nie wńdzą; złość j 


wna nád wfzytkie pewności rzecz jeft: 
Gdźie tego potomftwá Piotrowegó y Az 
poftollkiego „przez Święcenie y moey då- 
nies y ręku kľádzienia, nie mófż: IKościo- 
ta, BOZEGO nie, máfz, prawdy. y nauki; 
y Ewźngelij, y SAKRAMEN TOW po- 
rzádnych nie m4f, .... 0. > 

- -Czytamy w piśmie, iż fię te dwá ro: 
dzśie, Krelewiki y. kápľáňíki z foba mie- 
fzały, żon zwťafzezá brániem.. Jako o ká- 
płanie Joińdzie pifino mówi: iż miał Sio- 
ftre krolewiką zá żonę; y oinnych. Y o 
Pannie tey. nafzey Matce BOZEY mowi 
Anjot: iż Blżbieta z rodzśiu kapľááfkiego 
byłą powinná jey» - Co fig Dez przyczyny 
táiemnic Bożych nie działo. Miał Mef- 
fyafz mieć y krolewiki y kśpłańlki rodzay. 
Był y Krolem, był y Kapiónem náľzym 
Chryftus JEZUS. Acz kapłanem byť nie 
wedle porządku Aáfoná, śle wedle Mel. 


chifedechá: áby nám oboię doftoyncśc złą- 


czył, y uczynił nas kroleftwem kápľáú: 
ikim; jako Piotr Święty mowi: y kapłań- 
fwo nam dal krolewikie. Przetož u Rá- 
rych Greckich Oycow Nayświętlza Pán: 
ná zowie fig y krolewíka y kápľáňíka cor- 
ka. ©. z nieý náľz Pan JEZUS oboiey do: 


ć 


Chwaliny tedy Pana BOGA z miłośier- 
Pfalm mowi; 
Mitosierdžie tote y prawda imotd obtęty 
mię; y drugi. miłosierdźie y prawdę mttuie 
Pań BOG. Z miłosierdzia wielkiego; nád 
nędzą rodzáiu ludzkiego > obiecať nam 
Zbawiciela: z prawdy nieodmienney iwo- 
iey, ujści fię y uifzczóć .dźiśjeyfzego dnia 
począł; gdy Matkę tego Zbawiciela ná 
Šwiát puścił.  Użwierdzonć jef nád nami 
miłosierdzie jego, á pramdá jego ná wiekia 
ey „ludzka ý 
grzechy „náfze nie odmienią: - Niech bę- 
dzie bľogoffáwloný ná wieki. 


CZESC: 


Co žá nówki trać mamy £ tego wyliczania rodzóim 
Pána. náfštov. 


co to za Dawid? Ý wyżey jefzcze, ca 
to był zá. Enochž ktory jefzcze nie umárť? 
co'to zá Noe; ktory fam w potopie žoftať? 
coto zá Moyzefzz Aárons Jozue: Kálebý 
Samuel; Nachón; Ezechiafz, Jożyafz, y 
inni? wielcebyśmy -fię uciefzyli y przyćwie 
czyli do cnoty; do fiawy, do boińźni Bo- 
żey; do czynienia czego znacznego: Ikad- 
byśmy fobie u BOGA'y u ludzi pźmiątkę 
zoftáwili: - Mgdry, mowi pilmos pyta 
č. mądrości y 6 rozidnie ludźi ftarychs y 
bówe 


fig Ecelef: 


548 


Rodzay kra 
lewiki y kde 
piat i je- 
dnoczyť fig. 
2. Pat: 22, 


Luc: K 


Mefiyaf z 
obu rodziiiu, 


r. Petr: m 


Pfalm: 39. 


Pfaliu: 83. 


Palmi 116: 


39. 
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Gtupiego 
żywot, 


Ecclef; 48, 


Sap: 5. 


.Przymowka 
ná Pany pro- 
žauigce,hiflo 
ryś y czytde 
tia nie pil- 
guigce, 


ANT B 
dźieiów, ktore tu nam Ewángeliftá prze- 
kłada, wyczerpác fię może. 
Jefzcze w ten ftářy wiek y rodzay wy- 
liczony pźtrząc, nauczyć fię možem: jako 
KA wielkie odmiány kroleftw y narodow 


K-A 


biwi fig o Prorokách. Powieści ludzi fła- 
wnych zdckowywa, y 0 t#átemnych [ie al 
pomiesčiách pyta, y cudze firony przebiega; 
y dobre y złe w ludziach updtruie. Y fiąd 
madrym zofłóie, y fławę fobie czyn, y o 
nim fig od narodu do narodu pytáigs y rol 
zum jego wychwaláig. 

A głupi nie pyta fię co przed nim by] 
ło, y zoftáie jako džiečie ktore Qyca y 
Mátkinie zna, śni wie gdzie fię urodziło. 
żyie jako Žwierzg ná ziemi, niedba o ro- 
zum y ćwiczenie ; domá fig port 


świeckich. Abráhám jednego fyná má: 
iąc: rozmnožyť fię jako piafek morfki; po- 
tomftwo jego w Egipcie fię rolkrzewiłos 
y w niewoli uroffo. Wyfzli z Egiptu, zgu- 
|od y wykorzenili šiedm kroleftw y na: 


rodów. Sáme zaś gubiono rozmáitemi 
woynámi. Pierwey byli bez krolow, ty 
lo máige fędźiaki, ktorzy zá pľugámi cho» 
dźili; á gdy czás woyny przyfzedľ; zbie- 
[ral lud, y BOGA fámego Krolem y wo- 
dzem mieli. Potym urośli w kroleftwo 
wielkie y przemożne, ktore fię rychło roż- 
dwoiło y rozerwśło zá grzechy Sálomo: 
nowe. Potym to kroleftwó zginęło W 
Bábilonij, y Koščioť obálony, y Miáfto 
fpuftofzone, y z krolow y fynow ich byli 
u Pogáňitvá fugámi, jako inni podli nie» 
wolnicy. Syny kroléwfkie przed oczyma 
Qycow zabijano, krolóm otzý fupionos 
| |w wiežieniu je długo chowáňo. | Zóś tro- 
| chá ludźi z Babilonu wyfzła, y, ná teyże 
fię žiemi ofádžiťá, y žňowu Koščioť y 
Miáfto zbudowáli. Potym do Rzymián 
w moc przyfzli, y ná konice poginęli, y 
po wfzytkim świecie rofprofzeni. Tá 
kich odmiań w kroleftwách pełne fa hifto» 
rye; y my fig ich bbymy, czuiąc jaką mie- 
(práwiediiwosčia y krzýwdámi y potwa- 
rzámi y zdrádámi rozmáitemi obciążona 
jeft rá Oyczyzná náfzá; á dla takich grze- 
chow, mowi pifmò, Pan BOG przeność 
Krolefiwa do obcych národom 
| To záwždy w tých džieiách ftárych 
naydźłefz ktory czytść będźiefz: iż nigdy 
fprawiedliwy y dobry nie tráciť: ale jako 
mowi Prôrok, w fwey prámiedlivoíči żył. 
Kto fie P.Bogu dobrze zachował: ná dobre 
mu wyfzľo. Ktory krol K ściotow bronił, 
pabożeńftwo pomnażał „o chwałę Bożą czy* 
niť, lud do P. Boga przywodžiť á báľwo- 
chwálftwo wynifzczał; każdy byť fzczęśli: 
wy,y wielki ná woynie zwyciežcá, y domá 
ffawny, porządny y bogáty. Jako Dawid; 
Salomon poki fię nie zepfował, Abiás Azás 
Jozáphát, Ezechiafz, Jozyafz,ktorych kro: 
leftwo džiwnym fię fzczęściem dla. ich po- 
bożności fzerzyto y kwitneľo. Aowidru- 
dzy záraz byli poniženi, y prawie że 
wfzytkiey mocy y fawy ogoleni. Jako 
joram; Achás, Joás, Amon, Mánáfíe, Je: 


y nic fię nie náuczywfzy: w fwoich śmie 
ciách zoffáie, y mniema iż nádeň y | 


jego chałupę nic zacnieyfzego nie máfz, 
Umiera ták jakoby ná świecie nie poftat, 
żadney po fobie pamiątki nie zoftśwniąc. 
Jako fodź na wodzie, y ptak ná powietrzu 
nie żnać gdžie przeleciał: ták y glupich 
y gnuśnych żywotń, żaden $lad nie zoftá- 
ie. Bo fię rozumu od ftárych y džielow 
dawnych nie uczą, do cnoty fię y lawy 
powieściami y czytaniem z niewiadomo: 
Śći nie zápalála: żywot ná bášniách yl 
mgle, y budowaniu zamkow z piafku; jáko 
džiečiny jakie tracą. 

Tu. wielka na Pany y ná doltátečzných 
domow ludžie przymowká: ktorzy nie wie: 
dzą ftárých dzieiow y cudzych y fwoich, 
Aby fię do cnot yffawy y pobożności zá: 
paláli y rozumu nábywáli. Nie džiw u- 
bogim ktorzy ná chleb robią, 4 jáko ro: 
baczkowie w žiemi ná Pany pot y zdro- 
wie fwoie wydiią. _ Lecz tym co chle- 
bá nie fżukaią, wielka fromotá : gdy | 
nich w domách nie naydziefz ksiąg áni 
rozmow mądrych: jedno ply, pkaki, ku- 
fle, ftoľy, beczki, piękne fklenice, wárca: 
by, karty: ná ktorých drogi czás gubią y 
żywot jako čieniowe przechodzą. By wżdy 
nálazť u wlžytkich, koniá, zbroję, naczy- 
nia woienne: śle wolą ná áxámitách y je: 
dwabiách: wožnikách, y bieśińdach, y | 
páchoľkách, wfzytko žieše y zgubi. O 
jókie ich potępienie. Bo tácy nie pomnią 
ná co je Pan BOG ftworzył, y ktorá jeft 
doftoynośc zacney nátury ludzkicy, y co 
jey włafnego jeft, y czym rożna od beftyi 
mierczumnych.  Radbym bárzo wmowiť 
w náfze fzlachtę: śby mieli święte y dobre 
zabawy, nád hiftoryńmi, księgami prá- 
wnemi y nabożnemi, nád żywotámi Swie: 
tych, nád powieśćiśmi madremi, nád fu- 
žba Bożą y Kościelną. - Pobudzáiac fię 
przodkaw fwoich y ftárych Polakow y in- 
nych narodu ludźi, $wietemi, mężńemi; 
smadremi, czuynemi póftępkami: do cno- 
ty, Rawy, rozumu y bogoboyności. To 
wfzytko z wiądamości hiftoryi y ftarych 


Zámbrowie, Amrowie, Achśfowie, kto- 

rzy tylo po fześciu dni drudzy krolowáli. 

Ktorych domy Pan BOG 4ž do fzczątku 
gubił 


O wy A A OO, 


roboám, y wfzyfcy krolowie Jzráciá: oni, 


2 
Odmianą 
Krolefiw J 
národom, 

Genef 


Jadič,! 


1. Reg. 
2. Reg, 
3. Reg. 
Ch Reg, 


Eccles: 10; 


3. 
Przykkidy 
omod zenif 
ludźł bogo 
boyrcych, 
Ezech 


2, Pan 


NA dzien Nórodzenia «Mátki Bożej. 550 
“gubit y wykorzeniał: iż fię źle, Pánu BO-| |dźi z mátki wychódzą. By fię ináczeý 
GU záchowáli, 4 lud Boży do obcych Bo-| | Panowie á nižli ubodzy rodžili, 4bo infzą 


náturé z márki brali: tedyby fię było wżdy 


3) gow počiagáli. Zádžiwiž fię, jedno czy- 4 
dná | tay; jáka cnocie y ná żiemijefł odpis | czego chlubić. — 
ole | y nięcnocie przeklęttwo y karanie. A gdy kto ná (we przódki weyrzy, á Przodków 
tn | Y temu fię w tym rodząiu. przýpá-ļ |tak wiele złych; fprofnych u BOGA y u złych mig- 


ludźi brzydkich, y jawnych grzefznikowy “V niž do» 


Genet | AA ttzyfz, jako mało było Pánow y Królow, brych. 


mo (o, dobrych; y do końca w pobożności trwá-| |nieczyftych; y łupieżcow naydźie: także 
łych. Bo Pańftwa y wyfokie ftaný y fzczę- [medzy białemigłowami ňá niektore nie. 
ście, džiwnie rády prędko zepfuią rozum rzgdnice y cudzoľožnice w narodzie fię 
ludzki.  Rofkofzy, pochlebítwá, fzeżęściej |fwoim obeyrzy: á z czego fię chlubić ma? 
| y przyiážni ludzkie oślepińig czfowieka:! ly owízem fromotę ich pokrywać winie. 
| iż o fóbości fwcy ludzkiey nie myśli, 4| |Zacny narod Nayświętfzey Mátki: A pátrz 
Jedin wnet w tyráfiftwá y hárdošč, ábo w rofko. | |jako wiele ma brzydkich, y fprofnych 
| fzyy nierzady úpádnie. Rzadki ptak: | |grzefznikow; kto w ich żywoty weytzy. = 
„Re | dobry á dofkonáťy ná urzędzie człowiek. A gdy człowiek wielkiego y krolewtkie- Bez boga- 
>. Reg, Rzadkie od Páná BOGA bfogoffáwieň-| pgo rodu, á pieniędzy y imion mie ma, ń Ewa rodzi 
e Rege | | , fwo: o ktore záwždy prośić mamy. Łe-| |rzemiefio robi: zá ko mit rodzay u ludzi #16 ważwy 
Reg dwie trzey Krolow dotkonáťych wyliczyć | >lfłoi? "kto fig z niegô nie Šmieie, gdy fię * Judit. 


fr fig imoga z tego rodzálu: Dawid, Exéch#- 

| Bclef: 49. affs y Jozyas jako Międrzec nśpifat. 
Inni 4bo prawie zli ze wfzytkim,4bo mie- | 
fzani y nieftáteczni. A w Izráclu mie- | 
dzy odfzczepieńcy y heretyki Jeroboámity | jdźić fię z zacnych przodkow? Tá Támá: 
żadnego dobrego nie było Ták herezye| [jeśli býli dobrzy, Cnot ich fynem y po- 
fa wielkim cnot przyrodzonych nieprzyia-, |jtomkiem być: nie tylo ktwią ich šiegác, 
čielem. Miedzy krolmi Judá, dobrzy ię śle więc ich dobre ľpráwy wyrázáť. Stąd 
naydowali, 4 miernych wiele nie dofko-! i fię chlubic mogła Nayświętfza Matką, by 
natych: śle jednak dobrych. Lecz mie-| |jey byťá pokorá dopuściła. Ale my ad 
dzy Krolmi Jzráclá odfzczepieńcy: y o je| |niey chlubmy fię y wychwalaymy ję: iż Przefla 
dnym fię dobrym nie doczytafz. Tym} |miśtą przodkow fwoich wyfokie one cnoty. przodki (me 
fię ciefzyć możem w Kościele Bożym, iż W tobie przenayczyftfza Panno jeft Nizyświęifóa 
dobremiy u BOGA y u ludži być možem. | | Abráhámowe połłufzeńfwo, [záákowá bo. 74% 
A tym fię odražaymy od herezyi: iżw| |iażń Boža, Jákobowá cierpliwość, Jozefo- 

nich żaden fie Pánu BOGU poświęcić y} | wś ezyftošc, -Dawidowä ťálkáwošc, Salo: 

podobác nie može. inonowá imadrošé, Eżechtafzową ku czci 


chwalić pocznie? y w ftáýni mu fię gofpo- 

dy ledwie doftánie, jáko temu Jozefowi y. 

MARYI Przéczyftey z dzieciątkiem: 
Wzdyc jelt jaka pociechii z tego, uro: 


celes: rô s 5 pz à a: 3 WAZNE Ach: f f KESS Z 
S. 5 Nákoniec y to z tego wyczytania ro- | Bożey żarliwość ; Jozyafzowe | nabożeń: 
j dzáiu bierziny, jáko fię z przodkow y Rá | Jitwa. A co więcey, wífzytkie przodki (wo: 
| - Ghlubá RSS ZE z ; ZA A TR ATE: szą 
. Sead, rych á zacnych domow chlubic, y czym| lie okrašiťá$, y zacnośc ich ozdobiťáš, gdy 
rzykľály *  fię ozdabiść z nich mamy. —Nayšwigtfzá | [je we wfzyrkich cnotách y w ftanié prze- 
modzenić |. Mátká chlubić fię mogľá, z ták zacnego| |chodzifz? jako fiońce, gwiażdy y mieśigc; 
(di bigos rodzálu Krolewfkiego y kapińńfkiego: ále! |swiatfości; ieknością przebijafz. Prze” 
boyrzych à : JE NEM 1 è 2.9 Rg 2p J 
A jey trzy rzeczy tego nie dopuściły; pro | |nayczyftfza Mátko zmiłuy fie nád nami; 
Ezech | I: à ę PP, € 
l żność; złych Oycow wigkfza częśc, y ubo-| |jednay nám fáíke u Syná twego Páná ná: 
zožnosé — Átwo w ktorym byťá ná šwiečie. Prożnaj |fzego, abyśmy duchowny todzay hafzj 
ebluby aro- y bez przyczyny jet z rodzaju chlubá:| |ktoty ž niego ná chrzcie bierzem; uczci- 
A Gdyż fig mfšyfty y królowie ńajmóżnicysi, jli : 4 cńot y pobożności Qyców Świętych 
2, Pań „Sap: 9. jáko fam Sálomon o fobie mowi, jedňáko| |nášládowáli, y różumu ich doftawśli: á 
3 jdko y kmiecie rodzą. M śkże ż niewiálty | |z twego Przeczyfta Dziewico národzenia 
jáko zžiemie, także ná ziemię padną, ták: uwefeleni, Synowi twemu BOGU ńśfze- 
że płakać naprzod poczną, á inney pie:| Imu dobrže fużyć umieli. Ktory z Oy- 
Śni nie zaczną, także nago y mizernie y| |cem y z Duchem S: kroluie BOG jedeń 
żałośnie w móluczkiey ofobce jako ná pie: ná wieki; Amen 


A Ta ATOL K j 
| Ná dzień S. MATIHEUSZA 
| `. Apoftolá y Ewángel fty. 
Mac, mge | A Aka moc jeft oka y głofu Páná sf k: fię jego weyrzeniem, y Záwufániem U“ brot Pana 
drość, g do» BOGA náfzego JEZU Chryftaj! marty ná dufzy Mátrheuľz, ożywić mogli Fezufówa. 
z Xxx Táka 
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Calu: Taft: 
lib: 4, 618. 


Ofcz 6. 


Pan Jezis 
ofiar fłdrego 
Zakonu nie 
gdnik 
Matth; 8. 


Ná wielki 
Gzwartek, 


ROZ NE 4 


Taka zakryta mądrość jego, iż widźiał| | wowác: jeśli ták hoyney Ťáfee Bofkiey ku 
ferce ono w grzechach utopione, jáko fic] | niemu: czyli ták ochotnemu jego pofľu- 
wynurzyć y porwáč do fprawiedliwościj |fzeňftwu, y dźiwney á prętkiey odmiśnie. 
miáťo. Táka dobroć jego, iż porzucone: Akožem co o tym ku zbudowaniu mowić? 
go y wzgárdzonego u ludźi wyniofl: iż, I jedno pierwey rozumienie tych fow Pań: 
fig ftať z fákomego y bogatego, w ubo-| |fkich: Miłosierdźia chcę á nie ofiary: prze- 
fiwie y wzgdrdźie šwiátá "y pieniędzy | [ciw heretyckiey chytrości obronić zá po: 
dofkonśtym: z mytniká Apoltofem: z li-| mocą Boža, y nieco, "o lichwie upomniećj 
chwiarzá Ewángelifta. Kto fig nie zdu-| |mam wolą. 

mieie? Y niewiem czemu fię pierwey dźi:| | 


PIERWSZA CZESC, 
O ofierze, iż tymi głowy Póńfkiemi ggániona y odrzucona 
nie jej, y o licbwie. 


U 


NI ktorzy zwierzchnią fużbę Bo- 
Za, ktora fig naywięcey w ofie- 
rze zamyka, wymiátáig: 4 omyl: 
wanie mowią: iż nowego Zakonu 
Bofka flużbá w fámym duchu jeft; 4 £y- 
dowíikie ftárego Zakonu ofiárý uftóty. Stol 
nam dať Chryftus nie Oftarz:. nie kápľá: 
ny do ofiar, śle miniftry do kazónia y 
wieczerzy fpráwowánia: ci tacy tych też 
fow Páňíkich używśią z tey Ewángeli]: 
Miłośierdżia chcę d nie ofidry:  Mieniąc 
iż temi ftowy Pan wfzytkie ofiáty zganił, 
y z fwoiego je nowego Zakonu wyržuciŤ: 
Co jako w chytrości y nieprawdžie mo- 
wią, po tym fimym znác: iż te flowá 
Źbówiciel nafz z Ozealzą Prôroká wziął: 
zá ktorego czáľow przed piącią-fetdat; 
ofiáry od BOGA uftawione kwitnęty; y 
nikt flow tego Proroka ták nie rozumiał, 
Ani fię do pfowania ofiar puścić śmiał; kto- 
te Aż do przyfzcia Mefyafza w Kosciele 
onym yw ludu onym z uftáwy Bofkiey 
trwały. Y fam Pan JEZUS jáko obudwu 
Zakonu dawcą: nigdy ofiat onych nie gå- 
niť: y owfzem do nich odľyťať, 4 zwłafz: 
czá onego tredowátego: Idź, prawi, á í 
każ fie kdpłinom, á ofiárný dar ktory Moy: 
zefi takim rofkazat. 
Prawdą iż Moyzefzowe krwawe ofiary 
ná krzyżu od Páná wypełnione uftáty: ale 
inna jedná niekrwawa ná ich mieyfce We: 
dle porządku Melchiledechá naftąpitś; já- 
kofię otym indžiey nauczyło. Lecz aby 
zgoła ofiáry zwietzchowne znieść fig y 
wyrzucić z fiużby Bożey miáľy, to jent; y 
przeciw przyrodzonemu wiecznemu y ná 
fercách ludzkich Zakonowi od Boga piľáne: 
mu. Bo przed Moyzefzem od Adámá po- 


å (wego wnętrznego nabożeńftwś tym 
zwierzchnym w ofińrowaniu nie pokazał, 
y nie oświśdczyf. Bo to u ludzi życiałA 
zlożonych niepodobno; śby ferdeczne ich 
nabóżeńftwo, jeśli jeft prawdziwe, náciáťo 
ly na zwierzchowną pofiawę wyniść nie 
|imiślo. 

| Prawdá to fzczera, iż ptożne fa dfiśry 
y wfżytkie nabożeńftwś cielefne, ktore fię 
na wnętrzuych y ferdecznych nie, fundu- 
ią: y nie podobńią fig P. BOGU; jako mo- 
wi w Izdiafza: Co mnie po tdk wielu ofar 
wajtych; y po krwi czelął y baranów wá 
Sych? A wfzókeś je Pánie fam przez 
Ba uitawił; y Bárzoby nas karat 


gdybyśmy ich nie czynili, 4 uftaw twoich 
oditąpili; y Whet dále przyczynę, dla kto» 
rey ták mówi; Ręce mójie pełne [z krwies 
obmyście fip á bądacie Czyści: ztoźcze xose 
mysli nzálšých od oczu mocb: przefláncie źle 
czynic, nduczcie. fig dobrze ćzpnić. Toż y 
w Pfalmie mowi e Ižáli ja migfa mafe 
jeść j krem motom wäjšých pić będę? Ofid- 
guy mi ofiarę chwały, á odday naymyžfšemu 
sluby twóte. ž NET 

Nie to gáni Pan iż ofiáruia: ale to, iż 
žle y bez ferdecznego nabožeňftwá y ofiar 
cnot Świętych ofińruig; iż opufzczśją mi 
ťošierdžie, fprAwiedliwość, y inne wng- 
trzne Bofkie iłużby. A jako Pan mowił? 
Brádá wam obludnikom, , ktorzy bierzecie 
dźteśręcinę x miętki y dnyżu, Á rzeczy wię. 
Ele w Żakonie opuficzacie: to jeft; fads mi- 
dośierdzie y wierność. To potrzebá czynice 
dtamtego nie opuficzać, „lLymże tu rozu: 
mieniem Pan mowi: Miłosierdzia Chce 8 
nie ofidry. Tô jeftnie fimey ofiśty zwierz: 
[etnejž śle złączoney z cnotámi wnętrzne- 
czaw(zytáka ofiára ludzie P: Bogu fľužyli?] Fmi.  Obárá bež cnot świętych nie jeft 
(y nie máíz po wfzytkim świecie narodu Kaa mifa. Miłosierdzie y cnoty in- 


PERZZZA JE 


ták dźikiego y grubego,ktoryby co Zwierz:| | ne dobie ią, choć bez ofiáry; gdy Być nie 
chnego Bogu fwoiemu ofiirowźć nie miał; lmoże: Mecz złączone miłosierdzie z 0: 


fiarai 


Wuctrzé 
nabożetjn 
ná ofadry iż 
zmier z0hiie 
svylenia, 


Fako fej 
dla cz 
amwierzcbie 
ofiary Pan 
BOGU me 


podo LA 


Hanh 


Pľalm: 140 | 


Matt: 3 


Złą zenit t 


fiar gmwierd 


chnych 4. 
wnętrznytik 


"sh Ná dzień S. VlTátthenfcá «-Apoftola. 552 
fiára: fiužbá wnętrzna óżçhiona z zwierz-| | Kto ná ftużbę Bofką y ofiśry w Kościele 

chnia, dáleko jeft lepfza y dofkonálľza.| | Kátolickím profłym okiem pótrzy: rzec 

Dla tego Dźnjel narzeka w Bábilonie, bez] |fiufznie, jako jeft u Apoľtoľá, może: Tu 

Koščioľá y ofiar tefkniac, y mowi. Zo-| |prawdźiwie BOG jejl, y pádľšy ná žiemi, 1. Cor: tą. 
fłdliśmy Pánie tego czdfu, bez fofráry, bez) | pokłon fig BOGU: y wicice (ię zbuduie. 
pierwiafiek, dbyśmy mogli nálesť sj Džiwna y firófźliwa jeft ofiarą náfzá te- 

džie tmoie: dle m firujfonym fćrcu.y w po-| |ámentu nowego, bez ktorey bylibyśmy 

kornym duchu przyśmi nas. Jákoby aj jaka w brzydkości fpuftofzenia: y w onym 


Dan: 3. 


Lepiey było nam z ofiśrśmi w źiemi y przeklęstwie Zydowikim, o ktorym Oze- Dan: g. 
w Kościele nśfzym: y rychleybyśmy byli) |afz napifał, jáko džiý fg bez ofidry beg ká- Ofe: 3. 
náležli miłośierdźie twcie: śle gdy być nie| |płdna. Y nie mielibyśmy włafney y prá: 

| može: przyimi fercá nafzego ofińrę pokory; | wey fužby Bożey, ktora fię ludziom użyc 

FI y fkruchy. ; nie godzi. 

| Genef: 4. Weyrza? Pan BOG ná Abia, mowi pi- Pofpolicie ná mytách y poborách, na O lichwie. 

f (mo, y nå ofidry jego. Pierwey ná Ablá ktorych ten Móctheufz Siedźiaf, rzadcy fa 
y ná ferce jego: toż. ná ofiary jego: y| |ludżie ktorychby fig chciwość do cudzego 


tre | ferce y ofiśry powierzchne podobáty fię| [nie (kuśifa: áby zle Tobie nábyWác z fzko- 
onen] © jemu. "Także weyžrzať ná ofiáry Noego dą bliźnich, y Panow y Rzeczy-poípcli- 
ZA | ener. 8. P. BOG; y mowi pifmo: Powoniať Panj jtey nie mieli. W tym kroleltwie dziwnie 
den pa Jfodkośći moni oney, y rzekł; Tuż nigdy| |fię rá niefprawiedliwość rozfzerzyłń: y 
przeklinóć ták žiemie nre będę. Ták wey- grubo 4 znácznie niektorzy grzefzą, y kra 
| źrzał ná ofiáre Abrahamowę, gdy mu fy:| |dźieftwem dufze (we, y domy (we, y po- 
s, | Genef. 2% ná ofárowaf. ( Aáronowe miedzy ży-| |tomki fwoie zśrazśią, y o zgubę wfzytko 
iko [ie j Num: 16. wemi y umárfemi; y na Gedeonowe przyj |kroleftwo przypráwuig. A zátym y w on 
aczęo |  Judic: 6. bitwie, y ná Sámuelowe u Másfy, y nál {drugi wielki grzech upádálg, to jelt; w 
ia | 1 Reg.7. Dawidowe u Orny; y ná Sálomonowe| |lichwę: požyczáiac pieniędzy z wielkim 
r 2. Reg E przy pošwigcániu Kościoła; y ná innych pożytkiem fwoim, 4 z fregim zľupieriem 
dóbaią, 3 CB: *  ofiśry powierzchowne weyžrzať P. ROG, bliźnich fwoich: Tym grzechem fię wfzę- 
Mach A y przyjmował je od ludži. Bo z frdecz| [die brzvdá pifmo, y upewnia; iż taki 
(|||. nym nabożeńfiwem złączone byy: w łafce BOZEY y w kroleftwie jego nigdy ` 
DéCivit. — Nie zgániť tedy Pan JEZUS w tych p. będzie. Kżó, prawi wnidźóe ná gore Pfalm: tą. 
Lib 10,65. fowiech ofińry: śle jako te fowá Swięty| | Pánka? "Ten co pieniędzy na lichnię nie Ezech: 18. 
Auguftyn wykľáda: cfiśrę nád ofiśrę prze-| [Zaniať. Y Moyzefz wota: Gdy zubožere Deut: 23. 
łożył. Jáko rzekł on uczony w piśmie, aż twoy, nie bierz, od niego. lichwy, Ani T eyit „4 
ktorego Pan JEZUS pochwalił. <Mifowdcj |więcey nád to coś pożyczył. Y u Bzdraľzá > Efdr: 5. 
Marc: 12. Páná BOGA nú de wfytko, á bliźniego jd-| |gromią tych ktorzy bráli lichwe: ytakim 00 
ko fámego siebie: więkjśa rzecz jeft. nízli Jano upominanie pomogło, iž wfzyfcy krzy- 
falm: 149. mfkytkie ofiáry. " Nie zgániť ofiar: śle mi. knęli: Wročim cośmy od mich wzięli, y 
łość cáľa ku BOGU y bliźniemu nád niej | role ktore nam zaffdwili; y nic brać nie 
przełożył. Ci ludzie gdy chcą być bór/ 


będziem, KO a 
zo duchownemi, a inym duchem bez | Tým grzechem y Pogánie fię barzo Pogánie jako 
ciała y cieleľnych ofiar Páná BOGA brzydzili, fAmego przyrodzonego rozumu (fg lichrvg 
chwalic: bezbożnemi zołłają: obole tráca.| | fuchálxc. Rzekt jeden; Uymomdć codru- brzydzili. 
| Jako nie máfz u nich Ofrarzá w Koście- jiemu, ú gdy człowiek ludzeg fSkodą poży- Cicero de 
fe“ GE téz mi Z AZ PAZ. PZP PLV j Ę Of: lib: r. 
e: ták tež nie, máfz nabożeńftwa w fercu.| [tek fobie czyńt: bararcy to jefł przeciw przy- par 
R A E SKON 7 | Soy dý SENSE SES V T Ambr: lib. 
Jako puľtki w Kościele; rak więkfze ná ich) jrodzeniu a nižlé śmierć. Y drugi; Co jeft'q, Tobia 
duťzy. Bo jako Pan mowi: Z ftrcá do lebo? Jeft człowieka zábič. ` Toc wiel- z 
ufiffowd idą. Co w fercu jeft; w uczýn-| |kie mężoboyftwo: Nie możefz rychley 
ku fię ná ciele zátáic nie može. człowiek zgubić, jako lichwa: z ldź ftá 
Nie day, BOZE #užbe Oľtarzá Swie| [zťotých folwárk [obie bez roboty, y nákľá- 
tego tracić, áby ją nam wydrzeć ci lu | |dow; y fzkod czynic: z cudzego fię bagá- 
džie mieli: bez ktorey bylibyśmy abo śnjo-| |Cic; y rozum, y eňotá, y każda pobożność 
ganić to muši: 


fatth: 3. |. Matth: ra, 


zżączenie© | Abo Anioł, towie: 4bo belye nieme. Anjolmi być g 
arawit | ábobeltya, nie možem, bo čiáľá mamy; y ciółem y A nam to ofobliwie Chryftus poruczył: Luc: 6, 
bnych 3. | kto bezie. cjejefnemi dźry użyć Pánu BOGU win- Pożyczaycie á nic fig z tego nie [podźiemay: Matth: 3. 
wgirzojlie Bejmy [PERO ni$my. Beftyami być niechceini: p = Nie tylo nie brac: śle y nádžitia 

ED AC maiąc, dufze rożumhey hie mśią,| |fię o lichwie y zyfku z pożyczku nie kar- 


żę, 


ktoraby BOGA znáťá, y ciśłu iużbę Bo kia Y rśkże gorsi będźiem niżli Pogá: 
ža jako poddanemu fwermu tofkśżowśła.| lnie y Zýdowie? y także mamy zábijác y 
R ; Xxx2 gubić 


KŻ 4 Bik 


55 > A 
3 gubić domy ludzkie bráciey y bliżnich] |jako Prorok woła: Lichwiliscie y brál: Ezech a, 
nafzych? więcey nižliidatváli) y fakomie potrvarzá- 
Pokrywanie Umieig tę lichwę drudzy pokrywác:) jlśścse bližňše [mwore: jako my ryczący y Bar: 
lichwy. Oto nic nie profzę, fam mi dáije dobro: pdiący, dufšeščte požyráli, y mdiętności ich 
wolnie. Dźie iż muši: á nie dobrowol:i lbrdli. Panowie miedzy nimi jáko wilcy Ná Pani 
nie: bo mu ináczey nie pożyczyfz. Kiedy | |drapičžni krew rozlewdiąq» ludzie gukią, y Zv/kov [la 
pieniądze wroci y położy, pytayże go jeśli ďákoie zá zy/kómi biegdig. Y drugi takze kają, 
chce co dać? jeśli nie woli nic nie dác? | |wota: Panowie twoi niewierht, towarzyfie 11. 
Záftapienie Drudzy mowią, jabym miał pożytek „| ałodźieńow, miłuią dary, śdą xd upominki. a 
zyjku ábo tych pieniędzy gdybym ich nie požyczať. | jl Pfalm mowi: Tak ludzie ubogie jako Pral 1, 
(kody, mie Jeśli z nich żyiefz á kupczyłz, a in [ie pożyrdią, 
Jefi tichá. nych leżących nie mafz; fiufzna rzecz áby Ták fiş to lichwiárftwo y fupieftwó 


rościągnęto: iż fię ludźie nie wftydzą, ná 
ptáwá Bofkie y ludzkie nie dbáia. Ná 
|ípowiedži obiecuia- 4 nie wrácáig, Abo Z 
ro(páczy do niey nie idą; Wola dla bfo- 
tá y žiemie dufze tracić, y domy fwoie 


twoię fzkode záftapiť. Ale jeśli przed| 
BOGIEM inne pieniadze mafz, 4 ftan| 
twoy nie jeft kupiecki, y mafz z źiemińń- 
ftwá, y ze wśi y ż rol {woje pożywienie: 


Selisbiicy prożno fię wymawiafz zyfkiem y kupie. 

Śle fig w ku- śtwem: gdy bez tego być możefz, y byc} jy potomki gubić, ktorzy ž dobe lichwiár“ _ x 

piečbrvo wda» jefteś winien; ábyš kupcom chlebá nie fkich pewny upadek mieć beda. Coż mäíz Matth: ti.. 
ig. wydzieraľ> ktorzy innego pożywienia niej |ž4 pożytek, mowi Pan; gdy wfzytek świśt 


mieć będziefz, á dufzę fwoię ftrścifz? Jza- 
li fię temi pieniadzámi od piektá y gniewu 
BOŻEGO wykupifz? _ O śleporo Sodom- 
ika, czemuż fię nie obaczyfz, 4 ptzyktá- 
dem tego Św. Móctheufza ztego fię ták 
fzkodliwego wárftátu nie porwiefz? 


mála: abyś miaft nie gubił, ktore ná tym 
fámym zášiádťy. 

Ty maíz ž roli fwoie obefzcie, á ten 
y šiač y co orác nie ma.. Od AA 
y Panow, y fzláchty ten fię grzech [žetžy, | 
wfzyfcy jako Iwi fktonni do wydžieránia, | | 


W TORA CZESC, 


O náukách z Ewangelij. 


Przeyirzał Yźrzał Pan] ZUS Mśttheufzaj (grzechów ý potępienia (wego przypótrzył: 
I ý przeyźrzał do fercź jego; yl y twárdošc fercá fwego miękczyć począł. 
os f obaczył jako Z onego mytniká Počiagnať go Chryftus do šiebie, y okowy 
Mätthenfšá y grzeľzniká miał być Apoftot | [fzátáníkie fpódźć Z niego „poczęły: gdy 
być midio. y fuga jego. Jako rzekł o Šzáwle do A-| |przyżwalał na ono nawiedzenie "y pobu- 


dzenie: y mócnie o zbáwieniu fivoim my: 
ślić począł. Miewamy y. my tákie oko 
y Weyrzenie Chryftufowe; bo on oświćca 
każdego człowieka; mowi Jan Św. y do 
ferć nafzych koface: śle nie otwarzamy; 
nie przyzwalamy, hie porywamiy fię Z o- 
chóta Nie odpowiadamy z Pawłem S. 
omo ja Panie, Jľuchám co mi rofkażefi. Pan 
mi ucbó ożłmarza; á ja [ie nie fprzeciwiam; 
y mipdk nić #de.  Sprzeciwiamy fię, y nie 
idžiem tám gdźie Duch Boży pędźi, ý 
prowádži, Ale wípák fię y w tyt obraca: ` 
my,y przeto w grżechich twardzieieniy: 
Pod zá mig; rzeki Pan: A także to 
kiotka rhetoryka y namowá? krotka: śle 
długie y wielkie tych dwu fow rožumie- 
nie, 4 moc w nich przedziwna: Podź 
bogátý zá ubogim: fákomco zá tym co 
nić nie ma ná żiemi: rófkofźniku zá nę- 
dznikiem: grzefzňiku Zá niewinnym. Po: 
zuc Gudzez wioć Wylichwione, miľuy 
uboftwo; przedaj wfżytko co maíz; á day 
ubogim; bądź iprawiedliwy ý čzyfty, boy 
fię fądii 


aor: 9. nśniafza: Idz hamwiedz gó, 0ň0 fie modli. A 
Anżoiafz powiedźiał: Panie zły to czło 
wiek: ftyjkałem jáko miele złego uczynił 
Świętym twoim m Jeruzalem. A Pan JE: 
ZUS rzekł: Idź do niego bo takim á takim 
będźie. U Anániafzá Szaweł byt zá wiel- 
kiego y rofpáčznepo grzefzniką: śle Chry- 
Rus widźiał co z niego być miśło. Jako 
mularz na podeptány kamień pótrząc» 
widži jśko piękny filar ábò odrzwi z niego 
być mogą: ná czym fię drudzy nie znála 

Nie gárdžič Y pełniło fię pifmo: Kamień ktorym budo- 
grzsfinými. nic wzgdrdźili, fiat fig węgielnym ypo- 
żrzebnym kamieniem: rudno naýwyž“ 
fzemi grzefznikámi gárdži. Lepiey je 
temu oku Bożemu y wiádomošci y fadom 
jego polecác, ktory fam wie co z nich býc 
može y będzie: 

Nie prożne było ono weyrzenie Páná 
erce począł náfzego ná Mátcheuľzá, jako y ná Piotrá 
©. Másthenš w záprzeniu. Džiwny przerážliwy pro: 
ná oko Gbry mien šwiátľosči przeniknął do fercá jego, 
fiufówe, ktorym fię oświecił, y ciemnośćiom. fię 


Odmientač 


| 


| 


Przzyznie | 


sie ta pri: 


Tanie Bot, 


Joann:i 
Apoc: 3, 


Ator: 9. 
1fa: $0, 


Krotkat: 
mowa je! 
dnym fw 


Podž 28 


mną jaki | 


rozumi 
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żech a | ‘fe ľadu BOZEGO, oto'cię zła śmierć go- Nie jednákie fg náwrocenia wfzytkich. Rozmaite 
ni, á ty nie uciekafz? oto čie do fadu Jedne z wielkim trzáíkiem y hukiem, jako udwrocenie d 
BOZEGO poôprowádza: 4 ty fię nie czu-| |dźikie zwierzę fowi Pan BOG jáko Ná: ak 
iefz? w co fig twoie pieniądze obroca? ná [buchodonozorá y Mánáffego wielkiemi gu, + 


Td Pani m; i- co 'fię tobie po śmierci przydádzy? ô jáko lagimi y karániem do šieci fwoiey po- z 
JĄ | wież trudne kazńnie? 0 jako cięfzkie wielbľado- Ciągnąt. A Pawła ogromieniem tákže > 
Za 1 fig oná od- -wi ptzez igielne "ucho przechodzenie ?| | cudownym przyčiťnať. Lecz tego Mátthe. 
Ilaiu | midná przys Nikt nie tozumiey 4by Mótrheufzowi os] Jufzá jako y Mágdáleng, cichym á ciepłym 
cbodšiľá S. nemu odmiáná oná lekko przyfzła. Bie.| |wiśtreczkiem obáliť. Ná one dęby puścił 
fal: m | Móaubeufo- dźić fig 7 foba, y z pokufami wielkiemij [Wiátr mocny: 4 ná te drzewka fubtelne 
gi mi, zá páľy chodźic musiał; zmufzenie czyni dať f4godny wiátr, ktorym polegli, y dáli 
5] fobie, y fwóim dawnyin natogoin y ziwy-! |fię powolnemi mowiąc; Cóż mi Pánie 
| "czśiom. Y zíľawa świecką, y z domo-| |czyńść każe ? mfóytko uczynię. © uczynił 
l wniki, y z żoną, y z dźiećmi, ktore miec| |Máttheufz ná radę Páńíką wielkie y cudo» 
|... ... mógl, mial co czynie. : i wne rzeczy, rzadkie u šwiátá y dźiwne 
a __ U tego trzymść nie mainy: áby fię stal wfzytkim Anjołom y ludžiom. 
| myta jor: theufz záraz porwał lekkomyślnie y bez| | Go zá porrzebá byľá tey uczty y tak Llczty ktorą 
att b Z oi wielkiego rozmyfłu.  Pierwey bez wątpie wielkiego obiádu na žegnániu: y czemu Siramit, co 
SS Ad nia ná cudá Páňíkie -pátrzyľ, y jego kažá- | | rák rożnych ludźi náprešiť, y Swiętych Żyłź zá po 
nia pierwey y nauki fiuchał, jákó y ni | grżefznych pofpółu: Chryftusá niewin- trzeba: 
> Apoftoľowie, rim Wezwáni (4 od Pand.| | nego z uczniami, y mytnikow niefawnych 
Luc: 5 Y przetož wfzyfcy tizey Ewśngelitowie,| |ý wzęśrdzonych u ludźi do jednego Rotu? 
a 2 Máttheufz fam o fobie pifząc, y Márek S.| [Iż ucztę fprówił, uczynił jako Elizeufz 3. Reg: 19. 
"2 y Łukafz, to nawrocenie jego kładą pol [wielki Prorok żegnóiąc fię z OQycem; y Z Chčiať ab 
oným Wielkim cudu, gdy Pan powietrzem] | Mótką; y Yašiády Twemi. Nálažízy drogą % WA 2 
- zirażonego zleczył; y zóraz mu chodžíc | |ftraconą perłę: nálazízy dufzę fwoię zgu- tá ami 
"ný robić 4 nieść pościel fwoię rófkazał | |Bioną: nálazízy Pana y Maiftrzá  zbó” zwią rado. 
Gdy fig wfzyfcy zdumiewśli, á byťo ludźij |wieńia (wego: zwyciężywizy świśt ypo mali, 
barzo wiele. Jedni mowili; Napźcrzyliś-| |żądliwości jego: /awycieiýwfzy fómego 
my fie dziś dźiwow.  Drudzy: nigdyśmy| |Siebie y cielefneść fwoię: tak fię bárzo 
tak nie widzieli. A drudzy. chwalili Pana | uwefelit; 1ż.przed ludźmi fzczęścia {wego 
; BOGA iż ráka moc dał ludžiom. O tym| |záráie nie mogł: śle ich prosil ná chleb: 
jako y o innych cudach wiedžiať Matthe-| |4by mu onego wefela pomagźli, mowiąc 
| úf% y patrzyć nie mogł. A potym gľos| |ż oną niewiaftą: Wefelčre fig xemng, bom p nc; 15 
Przyżnike Páná fwego uflyfzał: Podź zá mný. nalazł duffe moig ktoram-byl firdćit)/bóm że: 
rie ti pok Fakie jego —. tat, prawi; y ffedť zá Páňem, witał | |nólaxł Zbáwičielá mego ktory ją ubtogejtá- 
Katie Bok, wfawanie pierwey z Brzechow, y one opľákať: ro-| lmi, y do zbámienia wiecznego przywiedźie. 
było, fpráwiť dom fwoy, dłużniki 7h O jáko wiele niewidomych Anjctow ná <4njołowie 
cudze jeśli co było wrocił; żonę y dźiatki| [tey uczcie byfo: wefeląc fię z nawrocenia 74 tey uca 
Joann; i póftanowił, czeladkę odprawił; co w je-| [onego grzefznego. BOZE abyśmy y my pe kę 


dney godzine áni w jednym dniu być nie} |to wefele ludziom y Anjoťom czynili. 


A poc: > | mogľo. Porwác fie zá ládájáko, a temuj | Wielką to ich ucztą. 

Atot: 9 tó kto winien, porządnie y dofścecznie| A iż Sw: Márcheufz mytnikow złych re mye 

16:50 nie czynić dofyć: nie przyftałóby bBaczne-, ty u ludźi nieffawnych y grzefznych ná tež rzędów 
mu. Gdy Eliaľz ná Elizeufza I ucztę prosiť : chciał te nápráwié, ktore Neda: 
{woy włozył, rzekł do niego Elizeufz:| |ztym przyktádem popfowaf. Pótrzyliście > 


ER Niech cślure Oycá mego y Matkę moię: 
: potym zá tobą poydę. „A Eliafz rżekt : 


ná moje fprawy y chćiwośći do nabywą* 
nia dobr świeckich : patrzciefz na moie 


ń 3. Reg: 19. [dź a wróć (ie: jámci uczynił co ze mniej |nawrocenie, świśta wfzytkiego pogár 

wa A | s MI Tótże ) Święty Máttheufz o takie [dzenie y ataei 4 profzę was o ná: 

dnym fis | AU dozwolénie Páná prošiť: aby pierwej dom; |šládowánie. Słuchaycie tego Mittrzá 

: " {woy rofpráwiť, y rzeczy potrzebne rozrzą.| |Pana JEZUSA, á myślćie o zbawieniu 
Podź 28 | "džiť: zwťafzczá około tegeftrow; y długow;| lfwoim. Jam też tśki byľ jako y wyż "i, 

mng jif | y dobt nabytych: aby fie káżdemu dofyć| |możecie y wy być jáko y ja. Obaczcie 

rozumiał | ftáľo. A to uczyńiwfzy; wfzytko rozdawfzy prożność šwiátá, y koniec jego, y grze” 

y ópźtrzywfzy: ubogi zá ubogim, pokorny | |chow cięfzkośc, y weyžrzycie ná śmierć 

ę zá pokorným pófzedł: do: jego fig fzkoty | y fad Boży. Podźcie do świśtłości, á be. 

| ý nášládowánia pufzczaiąc: y ferce Wfzytkoj idžiecie oświeceni: tego Miftrzá Kuchaycie 

y wolą ná pofłufzeńftwo jego oddaiąc. [ktorý mi ferce odmieniť, y ták mię do 

Xxx? siebie 
% + 
| 
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Szemrzące 
jako Pan 
odprawił, 


` abysmy fie do Ciebie cifngli Czemu mi 


| grzechow, gdy pokutuią, dawam. Ja mi 


| jačioť y towśrzyfzow nślżych, y ftarfżych 


Nabożeń: 

fimo ku Ana 
jołom jako 
pożyteczne. 


‘gli fię z ciebie pokutuiącego zbudowác y 


KATA AE 

Siebie pociagnať: y wáfze pociągnie | y chwałę jego w #báWwieniu: ludzkim rot- 
odmieni, jedno fámi chcieycie. mnażśc. A wain čo zá krzywdá? Idźciefz 

O wielebny Máttheufzu, nie ták facno | |4 nauczcie fig co mowi Pan BOG u Pro- 
nópriwić ludzie, jáko je fácno zepfować.| [roká: Mitosierdźia chcę á nie cfidry. Bez 
Niewiem wieleś ich zá foba namowił:) lužalenia nád nędzą ludzką, ktora jeft ná 
podobno bárzo mało. A jednak uczyni-| |dufzy nayciężfza, ofiáry Pan BOG nie 
Tes, coś byť winien: złożyłeś z Siebie winę przyimuie, 7- ; 
złych przykľádow, ná ktore pátrzyli: mo- Dziękuię Tobie Zbáwicielu moy, iżeś 
mię ták uciefzył, czľowieká wielce grze- 
fznego; chóciem ták zły; y ták tobie przy: 
kry y niepofłlifzny, y taki nieprzyiaciel 
twoy: przedfię ty mną nie gárdžiíz: śle 
fie o mie ftórafz, y rozmáftych pomocy; 
do mego záwienia używafz, y one mnie 
podmiátaíz. O ferce móie fkľáday tę 
twardość, á ztym S, Móttheufzem po- 
wftáy: á światem y jegó pożądliwościami 
Wzgárdžiwfzy> y porzuciwfzy to coć. do 
zbawienia fzkodži, wychodź z potępienia: 
A za JEZUSEM, gdzie prawdziwie wfzy- 
tkie wieczne pociechy y ochfody náý- 
dźiefz, wyfkákuy. Niechże mi Panie oká 
Twoie pomocne będźie; weyźrzy há mie 
|profzę, jakoś ná tego uczniá fwega wey- 
. Niech mię głos twoy mocny prze 
ráži, 4 fálki oney fkuteczney doda; abym 
fię Tobie prawdźiwie odezwał, y czymit 
nie odwfoczną pokutę: y chodźił Sládem 
Świętych przykładow Twoich. — Przéz 

mękę y Śmierć Twoie. Który z Oj# 
| cem y z Duchem Świętym BOG 
| jeden w Troycy kroluiefz ná“ 

` wieki wiekow; Amem 


nápráwic: mogli teyżef4fki Chtyftufowey 
doftść, jeśli uprzeyma wola ich y ítáránie 
przyttapiťo. BOZE day nam też te ťálke. 

A "z temi col czynić Phóryzeufzmi, 
ktorzy fię zá święte y dobre málac, przy- 
gániáig (práwom y fafkawości y ludzko- 
ści Páná náfzego? fzemrżą, y obmawiáia, 
y potepiála zbawienne jego poftępki y mi- 
fośierdźia pełne? Odpram je fam Panie 


JEZU, d pociefł nas w/óytkie grzefśńey 


przymawiacie? mowi Pan: izali ztego 
tym grzefznym pomagić chcę, y grze- 
chy ich chwalę? „Ja chore leczę, ja grze 
fzne naprówiam, ja im odpuf/czenie ich 


fuig ludžie, y dla ichem zbawienia a 
fzedľ. Nie ftáram fię o fprawiedliwe y 
dobre: śle o upádľe. Zdrowym lekárzá nie 
potrzeba. Jako fig nád choremi y nędzne. 
mi y w mocy fzátáňíkiey piekielney u- 
wichłśnemi zmiłowśc y użalić nie than? 
Toč jet naywiekíza y nay milíza ofiárá 
BOGU; ludzkie dufze do tegó ktorý je | 
fam ftworzył ná Obraż fwoy; przy wodžic, | 


„Nádžien S. MICHAŁA y 
_- Świętych Anjolow. 


Spominánie pierwfzých fynow 
światłośći wielkich y przemo: 
żnych Panow y Książąt woy- 


fk4 BOGA zaftępow, uprżeyinych przy: 


prowádza do naywyżlzego fzczęścia jego: 
Bo dufzę y naturę duchowną rożumną 
imamy z nimi (polna. Ná tenże nas ko: 
niec, jako y one; Pan BOG ftworzyt. 
Którego gdy oni juž doftapili: nam też 
tego barzo życzą, y do tego pilnie poma 


bráciey nafzych, Anjotow Bożych; z wiel- 
ką nam fľodkoščia y pociechą; y poży- 
tkiem duchownym przychodźić może. 
Bo kto o nich 4bó niewie; Abo nie inyśli, 
ábo ich nie rad wfpofmina : niewie jaką 
dufzę ma, niewie ha to ftworžony jef, 
nie zna życzliwych prźyjacioł ý bráčiey | | 


wiecznie fig ná chwale BOZEŤ wefelili. 
Mowiny zá pomocą Bofką trochę o ich 


1 


nam czynią: śbyśmy je czcić, y pomocy 
ich u Pana BOGA używść umieli: 


y wodzow fwoich, któtzy go firzegą y 


PIER- 


gála: śbyśmy z nimi y w ich bróterftwie 


Ranie y zacności, y o ich pofługach ktore , 


"PES, ZO ZA OS Z Šlo 
KA POUZEARKA 


"SÚP ženia 
váujočom, 
"Gens[. 1. 


W tufte 
"fiworzent y 
vádáni. 


W wolty 
woli flivor še 
Wi Anjofowie 


P. Bog był 
bez fug y 
być może A 
-fiusby nie 
totrzelmie, 


' wść, Przetoż niewolnikow mieć niechciaf 


Nie poffač 
fri bardźł 
Aniołowie, 


"fiata fie świdtłość; to jelt; ftónęli Anjoło- 


fad vyflugá rofa: á jego fig wigkza wfpó: 
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PIERWSZA CZĘSC, 


O flanie y: zacności Anjolow, y postugóćh 
ktore nam czynia. 


(A początku fiworzył P. Bog} [y fzczęście mieli: y jemu fię dobrowolnie 

| niebo y žiemie, y rzeczy| [ná wfzytkę poflugę y wolą jego oddális 
widome y niewidome. Nie-| [z wielką pokora y nikim pokľonem y po- 
ir. W> widomi ľa Anjofowie y du firáchem. Y to była woyná Anjołow, © 
chowie ktore ftworzył dnia pierwízego,] jktorey Jan S.pifze: Stdła fig moynd wielka Apoc: 12: 
onym fľowem, jáko náši łacińfcy Dok | jo Niebie, Michat y Aujotowie jego wal- 

i czyli ze finokiem, y [mok walczył z Anjoty 
fivemi, dle nie przemogli, y mieyfce fig ich 
nie nálázťo w Niebie. 

"Tá była wyfugá y odíťugá ich. Bo Waflgi y 
[ben BOG; mowi pifmo: Uyźrzał świd. figa Am 
toid iż jeft dobra, y oddžieliť świdtłość od „1000: 
dia OG ZKE 7 ETE A] . 2 cenci I 
ciemności a .ý názniať śmiatlość dniem, A 
čiemnoiči nazwał nocg: y flat fig wieczor 
y ráno, pierwfiy dzien.  Jefzczę byť floń- 
cá; ktore ten nafz dzien czyni y šwiátľošc 
däie, nie ftworzył; bo to úž dniá czwar- 
tego uczynił, Coż to zá świńtłość być 
mi4ł4 infza | jedno Aniołowie? z ktorych 
jedni fię fali zli y ciemni, do nocy przy- 
rownáni: 4 drudzy .w fwoiey Świńtłości 
zoftawali; y pokarał Pan BOG złe nie: Pokardkie y 
wdźięczne Anjoty, oddzielił ich y frącił potepieňie 
do piekt4; jako pifmo mowi: WO Anjoťách złych An- 
fiwoich ználažť złość. : Y gdy zgrzefdyli a 
wie przepuścił śm. ale powrozy piekielnemt; „ "Pax: = 
mówi Piotr S. ciągnione do piekla ná męki SE Ali 
podať: Y nigdy już dobremi być y po 
|prówie fig nie mogą. A dobre y pokorne 
4 powolne fobie, do wieczney chwały fwo- 

o. wprowśdźił: y ubłogoflawił ich y po: 


f; Ni £ BOR SPY 
rowie rozumieją: Stan fie smiatlosčis y 


wie duchowie rozumni, nieśmiertelni; bez 
ćiał: woyfko wielkie y nieprzeliczone, 
nád gwiazdy y piafek moríki. . Ná ktore 
Pan BOG dźry fwoiey hoyności wylał, 
y w faczeščiu je wielkim. y fáfce fuey,| 
wedle nátury ich poftawiłz wfzakże im 

nie dał onego oftatniego y m R 
fzczęścia: 4by widžieli twarz jego, y byli 

wiecznie bľogoffáwieni: Jedno im dať 
wolą wolę y łafkę fwoię y pomoc do tego: 
śby fobie wieczne ono fzczęście wyffugo: 
wśli: dálac fie dobrówclnie jemu zá fiugi 
% poddánet y znaiąc go zá Páná y jen 


fwego; od ktorego wfzytko máig: y jemu 


fię ukarzáläci ná wfzelśkie pełnienie woli 
jego gotowi byli > 

Bo Pán RÓG fam w fobie wielce prze- 
môžný y bogaty: bez fugi był od wieku, 
y być môže: žadney pomocy ód nikogoż 
nie potrzebuiący: y fam“ w fwoim fzczę: 
ščiu dofkonale floiacy. Nie ná to ftwo: 
rzyť Anjoty y ludžie áby flug potrzebo- 
wał: jako Krolowie świetoy y Pónowie» 
ktorzy bez nich być y zátrzymác ftanu 
(wego nie mogą: ale dby mia? komu dobrze 
Gzynść, y ná kogo koyność  wrodzoney 
fzczodrobliwości (wey, y bogactw fwoich 
nieprzebránych fzczęście y rofkofzy wyle- 


twierdził, aby nigdy zgrzefzyć y Páná 
[wego odftąpić nie mogli. i 

O ich fzczęśćiu y zacnośći, o liczbie Anjelfka Ti: 
jako fa nieprzeliezone woyfká ich, o po- CZbd y toz- 
rządku; y rozľádzeniu y rožnošči ich, o fadštnia abo 
mocy y mądrości ich trudno mowic: po- J AA 
igčiá y rozumu nie ftáie. Synowie fa ina a 
Boži> mowi pifmo, wielką czcią od Páná i 

BOGA nádáni. Ták ich wiele. jeft, jako 

kśzówata. . SE: Dźnjel widział; iž zyśiące tyšiacom ffużyli Dan: 7. 

, Będąc tik wfzyfcy duchowie wolni;| | Panu BOGU: á po dźiesię-kroć fłotyśięcy- a 
jedni fig w hźrdość y pychę podnieśli; s| tyśiąców, abo milion-milionow fali przy nim. ars S 
Panem tworca fwoim wzgárdžiliy y pofľu: |= jeft niezliczony y nieogárniony PO- Ezech; R 


do pofłupi: śle wolne fobie pány: aby im 


niáľošč, y ogromność májeitatu jego po 


fzeńftwa mu pówinnego nie oddáli: śle fig] |czet. A każdy z nich fnádž inakfzy, rożne 

fami w fobie y w fzczęściu światłości yy łdary Boże málac, jáko gwiazdą od gwia- pz. 
piękności fwoiey Zákocháwfzy ; BOGU| |zdy. A każdego fwoim imieniem Pan 7 
byc rownemi; temu co je fiworżył, chcie- BOG zowie. 

li: A zwłafzczą nayprzedniey (ży a | | Porządek miedzy nimi dziwny, y ma: Pfalm: roz, 


nimi Lucyper: zá ktorego ráda y namową drośći Bofkiey pełny. Chory  rozdźielo. Pfaln: roz, 
drudzy pofzli. Lecz drudzy uczynili 2a ne: jedni fużg, y to co Pan BOG rofkaże Heb: r, 
czey; lepízego baczenia użyli: y fami fiş! Iczynią: á drudzy dlá ogromności y ozdo- 
bności májeftatu jego, przy nim ftoigs 
Jedni fa przełożeni nád  drugiemi, y 

mnieyśi 


w fobie nie kochńigc, do tego czci y. chwa: 
ty wfzytko obrocili, od ktorego kan fwoy 


K ZA 


mieyśi przez więkfze pociechy fwoie má: 
ia. A Ktoto wymowi? y myśłą poiac tru: 
dne. Mowmy 6 ich pofľugách ktote nam 
czynią, O czym mainy w piśmie Świętym 
elno. 

WKyfty duckowie fa fpramedmi, mo- 
wi Anpoftot, pefľáni nd poffage dla tych, 
ktorzy. zbawsenne dziedzićkwo biorg. Pan 
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Pofłygi kto- 
renam At- 
jołowie czy» 


Hebr. i. BOG dla fwey wilpániáľošci, przez nie 
$ wfzytke fprawuie: co jedno figę na świecie 
dźieie, wzytko fię przez ich ręce. džieie. 

A zwłiafz(czó około potrzeb wiernych. 

I. Oni nafze modlitwy jáko fupplikácye p. 
Modlitwy BOGU oddáia, jako fam Anjot Tobia: 


nabe Panu 
Boga odnofią 
Tob: 12, 
Actor: 10. 


2. 


Rozumy na- 
[ie oswiecdzą. 


fzowi powiádá, y Korneliufzowi drugi 
toż potwierdza. Oni oświęcaią tozumy 
náľze, y dobrych nam dodńią myśli, gdy 
niewidomie z námi rozmawiśią; 4 do chot 
nas Swiętych pobudzają, gorące do dufze 
dowa y natchnienia pufzezálac. Jako to 
y źli Anjoťowie do grzechu nas ciągnąc 
czynią. 

Oni fzátány od /nas odginińią, gdy na 
z fwoiemi pokufámi bárzo fg, przykrzý, 
ábo jakie cięfzkości, fzkody y poltróchy 
ná nas pufźczdlą, y W zgubę, nas prowá- 


Do crot po- 
budzdig. 
Joann: 12. 


4. 
Szátány od- 


pydzdig. — džič chcą. Od Sary Tobiaľzá. mľodfze- 
Tob:8. go żony, odpedžiť Anjoť czártá Afmode- 
>. || ufzá, y ná puftynia mu kazał. W tro“ 

W trojkóch kách y dóległościśch nas ciefzą. | Jako 


nas tieka- 
Genef: 16. 
6. 
Pokarm fiu- 
gom Bożym 


nofša. 


3, Reg: 18. 


uciefzył Anjoť Agáre fužebnice Abráhá 
mowę. Y pokarm fľugom Bożym nofzg: 
jako Eliafzowi y Danielowi fužyli. Je 
den mowił do Eliaľzá, chleba mu y wody 
przyniožízy: Jedz bo maja dalekg droge. 
A drugi Proroka Abákuká z obiadem kto- 


Dan: 14. ry byť żeńcom nágotowať, w jedney go: 
> T: ,.. Ginie z Judzkiey žiemie do Bábiloni] 
A © miedzy lwy zaniofł; y mowie mu kazał: 
Tob: it Dánjelu fugo Boży, bierg obrad ktoryć Pan 
8. BOG poffat Y choroby ludzkie leczą; Já 
Luc: 1. ko to Rápháel uczynił, ślepotę Tobiafzo- 
Raduią fi we nápráwuigc. Róduią fig z náťzego,u- 
z náfšey pos pámietánia, y nabożeńfiwo náfze y káždy 
kuty. dobry uczynek džiwnie ich uwefela. A 
9.  nayvigcey naš przy śmierci pilnuią, bro- 


a 
Przy smiet- niac nas od náiázdow czórtowikich, jáko 
či nam fiu p, ży 2 W 3 

Pan o Ľázárzu powiedźiał; y innych po- 


Ki 16, Slug wiele nam czynię. 
Poftegi Ay. O ktorych ták nápiľať Św. Auguftyn: 
jelfkie  Anjoowie, prówis mieffczdnie myfukiego 


Lib: Soli-  Feruxálem, ślą fie ná pofługę tych, ktorzy 
log: ca: 28. biorg zbawienne dziedzitiwo, aby ich my 
Hebr. baspiáli od nieprzyżaciot ich, y firzegli ich 
své nfšytkich drogách ich, dby ich posiláli 
y upomináli. Modlitwy fug Twoich Pa- 
nie, niofg przed obliczność chwały mäiefta- 
tu twego, Bo miluig fastády fiwoie, przez 


| 


A NE A 


które nagrodę upadkow Bwoich brå máig 
Y przeto wselką y czuyng praćg przy nas Ji 
[kade godziny y mjsędkie pomagáigc y 6 
Arue potrzeby nájše: y z pilnoscig mie- 
dzy námi y miedzy tobą Pänie biegáigenafšt 
nzdychánta y fiękdnia do Ciebie vdno[š9: áby 
nam uprosili tajki twey [kľonzentésá odnieślś 
|do mas pożąddne tdfki I wey błogoftimieńr 
| fimo, Bo x námi chodzą we wjóytkich dro- 
| lgách nájšych, wchodzą y wychodzą % name 

pilnie dogląddsąc jáko fig poczciwie miedzy 


| | 


1 

y iym złym narodem fprdwuiem, y % júky ô- 
chotg fiukamy krolefiwa Bożego y jprómie- 
dliwośći jegos — Pomagáia [prdcowanyms 
bronią odpoczymatących: pobudzać walczą: 
| (ce, korónuią zwyczęźdiące, páduig fig z rá- 
| a żafurą cierpiących, tych ktorzy 

[2a Ciebie Pánie čie KOD zelkie fiára: 
inie o más mdig y wielką chęć milosci ke 
A to nzfšytko dla czci T woiey nico. 
| Gdcowóney miľosút, kiorgi nás zámiťovať. 
Pory S. Auguftyn. 

Ž tey tež džišieyfzey Ewángelij jálmo 
poznác, iż kśżdy wierny ma fwego wia: 
[nego Anjoťá. Bo Pan o podłych u świń: 
ta y máľych 4 wzgśrdzonych mowi; Nse 
Agúrdačie temiz: Bo Anjoľomie ich patrzą ná 
twarz Dyca mego ktory w Niebie jeft: Gdy 
fig człowiek rodži: rzek jeden Świety: 
pierwey zoftale w ręku Anjelfkich; nižli 
w ręku bab y mámek. Y Hieronym 8. 
nápiľať: TOselka jeft, prawi,  dofłoyność 
duf ludzkich, iè kdżda ma od borodzeńia 
nóznaczonego jokie firožá Anjola. Tož mo: 
wi fary Orygenes, Hilaryus, y inni. 

Ý kroleftwom dále Pan BOG -ofobnego 
Anjoľá protektora, jako to u Dóźniela 
poznać. Y Dámáfcenus mowi; Anjolo- 
mie, prawi, zák jako. od naymyżfiego twór- 
te rozfadzeni (a, káždy pewncy (woiey czę: 
śći fłrwegąc, y narodow y krain broniący 
rzeczy nájše fpramuig, y tas nmjpomagdig. 
Gdy Jeruzalem y Kościof burżono, nápi 
fal Jozephus, iż Anjofowie byli fyfzáni, 
ktorzy mowili: Wychodžmy z tąd. 

Miedzy nimi jeft naywyżfzy Hetman 
Michał Swięty ktory byť ftárego onego 
Košcioľá opiekunem, jako Dánjel napifat. 
A iż fig ten Koščioť Boży do narodow y 
Zakonu nowego przeniofł: tegoż Michátá 
Archánjoťá mamy zá ftrožá y pátroná Ko: 
ściota BOZEGO, ktorego fię pilnie modli: 
twie y pomocy zólecamy : aby © tych 
oftátkách ná Europie Kościoła BOZEGO 
pilnie fig ftárať : jakoby Pogańiką mocą 
y heretycką chytrością nie ginąf; á do 
pierwfzey jednošči y zgody; y fzczęścić» 

y duchowieńftwś przychodził. 


WTORA 


| 


NAM a 


v 


| 


b 


| 


Każdy wih 
ny ma wę) 
Anjo, 


S. Vincen 
tius, 
Hieron: il 
Matthi m. 
Orig Tia 


s. in Matt | 


Hilar: in 
Matth: 6 
Cano: © 


Krolefwh 
mają fiot 
Anjo. 


Lib 3.09 | 


de Fid, Ot 
thod, 


De bello 


Judai:libt | 


Cap: 1. 


Michat $ | 


nayoh i 
miedzy 8% 


jeb 


Każdy výh 
vy ma fig 
Anjali, 


S. Vincen 
tius. 
Hieron iñ 
Matth: 18, 
Drigi Tia 
s. in Matt | 
Hilar: in | 
Matth: 1 
Cano: ©. 


Kvoleftná 
mają funit 
Anioly. 
Lib 3.04 i 
de Fid. Ot | 
thod, 


De bello 
Judai:libń | 
Cap: 12. 


Michał 6 


raaywyefy 
miedzy, A 


job 


$r S 
Niedofkond- 
sé uczniów 


Piń(kich, . 


Hardość ý 
zazdrość 
ludzka, 


Zakwifeni- 
smy pychą 
% natury, 


Proven 16. 
la: >. 


Pľam: 130. 
Píam: 100, 


Co mas do 
pokory prey: 


wodzi, 


Matth: m. 


Wa 


ná dzień S. Michálá Arobániotá. > 558. 


"WTGRA CZESĆ, 


O naukách z Ewómgelij. 
Miedzy Apoftoty jako ludźie 


jeľzcze ná on czás niedofko- 
nałe; pychź fię wkradła. Ro: 
_ "zumiciác: o Pietrze Świętym; 
iż go itárfzy m po fobie Pan- czynił, gdy; 
mu bieżeć do morza, 4 rybę ułowić, w 
ktorey miał złoto nóleść, rofkazał, mo- 
wiąc: Day pobor zá mięy xá fig; o to aj 
narufzyli; y przyftapiwfzy do Páná, pytá: 
li: kto ftárfzym jeft y przeľožony m w kro | 


|dufznych bliźnich, nafzych: abyśmy ich bis 
przyczyną . nie byli. Džiateczkom na: [pod czynić 
przod rodžicy ci co „je wychow áig y nów bliźnim mie 
Jee niech nic pó fobie žľego nie poká- .. mamy. 
zuią; czymby fię gorfzymi ltác mogli. Džiatek nie 
[ac náturá młodych do „zlego fkľonna > gorfłyć. 
prędko fię tego chwyci co u „drugiego uy: 
ER y z oczu ná ferce z zmáze. (profną bie: 
| 


rze, ná onę goľa tablicę dufze . fwoiey. 

Ná ktorey jak fig co złego piić naprzod. 

ku | „pocznie: trudno to potym wymázác. , Wychowå- 
Záleca tu nam Pan JEZUS wychovwá- nie džiateky 

nie y naukę pilng dźiateczek; gdy mowi; náuka ith, 

Kto przyimiwe jednego takiego malego dla wielka Ghry- 

|mnie: mnie przyśmuse -Kro fię bawi ná... Pafówi 

wam powiddam: jeśli jig nie upámigtačie, Awe dźiatek y lúdži infódych: 4 dla Pagi. 

d nie flántečie fig jako, dźieciny: | b e | Chryftuľ: á to Czyni; áby fię nie gorlzyły; 


leftwie Bożym? A Pan porozumiáwfzy 
jáka pokufą hárdošci - "nágrani fg: náuczyť! | 
ich pokory, yz przykładu pócholęciś; yi 
flowy {wemi przyzwawízy y poftawiwizy| 
miedzy nimi dziecinę, rzekł: Zá prawdę 


dziecie do krolefiwa niebiefkiego, Pátrzcie| |4 w niewinności [wey żóftaw ślyz y w bo- 
na to páchole: Nie dba ten o przeło- iážň Bożą | y kśrnośc; y W rożum dobry ro» 
żeńftwo; śni fig a nim pyta; nad żadne. | | wielką ma ú; P. Bogá wylługę: Bľogo- 
go fię nie podnosi: nikomu nie zayźrzy: ffáwiony Zakóń który fig nå to udať, å dla 
pikomu fzkody nie czyni; pokorne, po fimey miľóšci Bożey;dármo bez żadney na: 
wolne; y niewinne; y ťálkáwe dźieciątkoj| |grody te u ludži podłą y cięfzką pofľuge no- 
kóżdego miłość ku fobie | ciągnie. Tácy| [ši y ná nie częftokroć y zdrowie Wydáic: WO 

być macie; 4 im fię więcey uniżycie: tym Y innym doroltym w obec pegorfzenie ky 
więcej y rychley pódnieśieni od że k fy przykład dáwác y przyczyną być i Pó. 


będziecie. Z do grzechu; frogi grzech jeft: ták Cięlzkie- przyczyną. 
O BOŻE moy jfko fię hátďošé miedzy| Igo karánia, godny, , o ktorym tu mowi 
hármni Fokkizewifá, y nabożni, y pobożńi | Pan: iżby takiemu lepiey, dby % kamieniem 
wolni od hiey nie fg: gdy fię w fobie ko] do [yie opr zywigzónym, utopióny głęboko . 
chśią: 4bo co dobrego o fobie rozumieią:| |W morzu xofłah „Niech fię przeftrzegą 
abo innym zayzrzą: chcác to co w sc km ftroy ne; ktore fig do Koščiotow 
widzą dô Siebie obrácác. Ták nas onj jidącj ábo ná obiády, dla tego ubierálá: 
pierwizy jad fzatśńfki y naturę nafzętym| láby je z urody chwalono; 4 ludzie fię o- 
kwifem hórdości zárážiť: iż fię Ná žľym>) |krafg ich uwodzili: Szátáňíkie śidfo; 1 
y dobrým: y świętym; y nie świętym; [dig cię; y uwiążą u kámieniá y wrze 
cą w niorze piekielne; z ktorego hie. wy: 
trzebó, Myślmy wżdy co piľmo mowi; płymiefż: Jako lezabelę ubraną y wyfimu: 4. Reg. 9. 
Brzydkość ji BOGU kázdy bárdy? y co| |káná. "Z fárbowánemi brwiami, z okná 
rzekł Prorok: Dzień Pinfki; to jejł; pom: | zrzucono; y, końmi zdeptano; y ply ŚCIET- 
(tá predka, ná pylSre y podniojie ; a poniženi | [ne jey okarmióno: Tož fig mowi o 
będą. O byśmy mogli mowić z Dawi- i 


z tą beftyą długa y zawzdy biedžic po- 


innych do žlego pobudkách y pochleb: 
dem? Panie nie podniofło f g ferce moie;| |ftwách ktore w towárzyftwie ludzie brá» 
dns fig podwyżfiyły « oczy moie: Nie chodži? | |.» [woiey dáiý: ; 


4 


dem w wielkości y w dziwóch; nadęmną: „ Dáie Pan y trzócią náuke okoľo pilney 3. 
w domi móśm zemną hardy nie mief kat, ftraży nafzey nád fámiemi fobą: Abyśmy” O fraży ká. 
Do pokory nas przywodźić máig grze: |fig grzechów ftrzegli; 4 przyczyny y wlte: żdęgo okaľo 
chy nafzey miedofkonótośći nafze; pas py do nich, odčináli, 4 zniewolenie fobie siebte, y czy- 
pozňánie fámych nas; natura fkóżońa; czynili: Być kið był; prawi; tak milý g 
prżygody y niemocy; ) y proch w. ktoty | |atrzeo jako okos y rgkás y nogá: á x ie: 
fig rozfypiem: A nade. wfzytko nauka ïj (89 brałby przyczynę do grzechu ý upádkú 
przykład Páná nafzego; ktoły, ná naš wo. dúfše tivorey:., mwybamw fię od niego, Choć z 
ła; Uczcie fig odemnie; bom tófkaj y pó! wielką żatością, tięjókośćig y fškodý twoig. 
korńego: feroca, |Lepiey nó przyjacielu chromáčš lepiey Lepiey fy- 
~ Dåie Pan y driigą naukę; © fzkodách |wfzytek šwlát tožgniewác, lepiey ná fię tka utracić 
Yyy wízytkich 


nieniu. fobie 
gwałtu, 


/ 
ya 


1559 Kal. Vo M SEZ 
nikli fajkę — wfzytkich ludži nienáwiše pobúdžic: nižli| [go Py Bog tak fobie waży: jako ty gardzić 
Bożą.- Páná BOGA: obróżić, á łalkę jego y kro-| jim mafz? 
letwa utrścićc. Tepic fig tu ná žiemi A nie mniey fię ftrzedz mamy ábyšmy Kyzyndu | 
źle mieć, y bez oká być, y bez mdiętno-| |takim żadney krzywdy nieczynili, ktorą dog pół | 
ści być, y- bez przyiacioł być, niżli dufzęj jim facno uczynić: y dla: wzgśrdzonych dłym nie | 
utracić, A bez błogoffawieńftwa Bożego] |ofob ich, y dla niepotežnošci ich; odiąć czynić, 
. zpfławacć. fig nie mogą , mowić o fig nie umieig, 
A nas lada pogrożka, ládá potrzebká,| | przyjacioł ktorzyby o nie czynili nie má- 
Jádá zabáwká, lada fzkodká, do grzechu| lia: okrom Anjotś fwego; ktory ich płacze Anjo kry: 
przywodźi. "Nie śmiemy dla kulá y uj jy lzy ich, y krzywdę niešie do Pana BO: sdy do Páná +) 
wiárowánia pijádftwá, przyiacielá rozgnie:| |GA, y pomity prośi, Rzekł jeden Św. BOGA oh 
wść. Potrzebny mi powiada. A rádi, | Doktor: Niebejpiecznie tym girdźić, kto- „05. 4 
jákoc oka twoie potrzebne tobie jet? Nie rego žadanie J modlitwy do BOGA wie- MA | 
ták. . By dobrze ták bárzo tobie był «pol |cznegos poważni Anjołowie [woig ku mim po: z k i 
trzebny: odetni go, rozgnieway 0:4 moj] fugą niofą. O by fię ná to Pánowie, co s 
niechce: takiey przýiäžni w ktorey dufzę| |kmiotka zá pľá mála: y jako beftyg kiedy 
záražam.- Powzebna mi, mowi jaki ple: 


chcą zábijája> rozmyślili : 4 temu ço Pán 

ban, kucharka. Izáli. ták potrzebna jąko K 

ako, reká, Abo nogśś Nie ták: wolę rę 

kę miec; 4 choćby ták było: cdetni ją, 
by za”tą przyczyną nie upadł, Lepiey 
fobie warzyć, lepiey y głodem umrzeć: 
niżli dufzę ftrócic, 4 Páná BOGA | nie- 
| przyiacielem miec, Mowi fśkomy. co 
wydarł cudze y wylichwiť: potrzebne mi 
pieniądze.  lzóli ták. potrzebne jóko no: 
. gó; y oko, y rękó? Nietók. Aby do: 
brze ták: zniewol fię ynie żófuy fię; .obe- 
tni worki,- wfzók, nie zrolły fig z €iś- 
tem, chybá do dufże fig przypoiły, „ktora 
" Z nich pociechy mieć nie bedžie. , Oburz 
fię fam ná fig 4 mow: lepiey bez. plenie- 
dzy do Nieba y. ztólką Bożą zoltác: nižli 
z pieniądzmi ná Judafzowę fzubienicę 
A. witąpić, ná ktorey pieniędzy nie położył, 
Podłemi. u Ná koniec upomina Pan mowiąc ; 
iwidtónie —Pätračie, práwis dbyście: nie gárdžili,. je: 
gardźć y dnym z tych naymnieyjtych.. Bo wam po: 
ubogierń.  sviádam, iż dnjolowie ich widzą twarz Oy: 
cd mego ktory w Niebie jeft: Naywię. 
kfze Pan zowie tu na świecie nilkie, po- 
dłe yu świátá wzgńrdzone; jako fą kmie- 
čie, rzemieśnicy; ubodzy po ulicach y 
w fzpitałach; y takich nie każe Pan zie 


ucza wierzyli; wždycby. fig kiedy. przelę: 
klisá. do fzánowánia fic bliźnich, y.braciey 
fwoiey, drugdy u BOGA lepfzych niżli 

oni, obrocili. | 
-O Anjotowies wielcy y przemożni Pá- 

nowie, imocárze Książęta; Hetmánovwie, 

wieley urzędnicy y fprawcy naywyžíze- 

got nie wftydzcie fię poflugi náľzey: bo fię 

jey Pan waz y BÓG wálz w ciele ná- 

fzym nie wftydźił, _ Acześmy teraz w pro: 

chu y w nędzy: śleśmy Z wámi powofó- 

niem y końcem rowni; Á to nád was ma- | 

mt mowi Apoiłot; iż nie z wáfzego Hebr; 2 


nasienia, śle z famego BOGyy Pan wafz 
čiáľo wžiaľ, y inocniey fię Z. nami fpo- 
winowáciť. Nie tračcie gorącey ku nam 
miłości, gdy fię wam uporem;nieltatkiem; 
y twśrdością nafzą do dobrego przykrzyma | | 
M grzechami was y upadkiem nafzym 
|zófimucamy: 4 barzo rzadko powitaniem 
Em uwefelamy.. Zrozumieycie mľod, 
ke y głupiey niedorofiey bráčiey fwoiey. 
Przebywaycie z námi, á oświecaycie ro; 
zumy náľze, y gorącością fwoią zapalay: 
cie wolą nófzę, ku dołłępieniu fzęzęścia 
wáfzego.  Brońcie nas od nieprzyiacioł y 
duchow na nas jadowitych, y od wfzel- 
kich przygod; á nieście potrzeby náfze 
[do Páná: A wrácaycie fię do nas przyno+ 4 
[fzac nam dobrą odprawę.  Dźżiękuycie ŻA: zis 
nas; zá ták niezmierną fafkę y te dobrás 33 
ktore nam fpolny Pan dáie, á nágradzay- 
čie niewdžiecznosc. y ożiębłość nálze s 
nifkim y pokornym, pokľonemy ktorego 


ko fobie ważyć. Tyś Pan, y "mafz pie: 
niądze; y ná wyfokich urzędach śiedźifz, 
y ludžie cię czczą, y ciebie lie boią: á to 
kmiotek porzucony jako robaczek; y opu- 
fzczony od wfzytkich. Jednak pomni jó-| , 
kim jet u BOGA: w tákiey czci jeft, iż 
dla niego, áby jego zbawienie opátrowaľ, 

z Niebá Páná wielkiego pofyła P. BOG; 
więkfzego-niżli ty: Anjofa ktory. patrzy wam pomagamy: chwałąc T roycę S. 
ni twarz Bożą, to jet; więkfzy niżli wfzy: | „BOGA jedynego, przez JEZUSA 
fey ná świecie krolowie: y u ktorego tyby | | Chryttusá: y pomagac bę: 
kmiećiem być nie był godźien. A jeśliż| | džiem ná wieki, Amen. — 


ti 


Ná dźień 


WBP. 


Ná dźień SS. SYMONA y JUDY 


sa 
© 
o 


vými) w | Ap oltołow b 


gim y hi | 
m nie ` SE 


czynią | Jdźiał Pan JEZUS jako BOG 
| „prawy, y Prorok'wielki, z jaką 
| fię furyą świat puścić miaľ ná 


jego pofiańce, y pierwfze fundowniki 
zbáwienney Ewángelij, y Zakonu Niebie: 


lnjoż kray: 

dy do Pani ; 

OG. | 
nosi, 

lila: in 

[fatth: 18, 

ča pi 18, 


fkiego: ktorzy grzechy ludzkie fromotne; 
y ślepotę ich zśltarząfą ukśżówali, y ro- 
fkofzy,.y zwycźkie nierozumne; y dźikie 
#ánili, y do prawdy y końcó; ná ktory Je! 
Pan BOG ftworzył, drogę otwatzáli. Co 
iż ludžiom cielefnym y Świśu oddáným| 
| bytá przykra y niefmaczna nôwiná: gnie- 
| wać fię, y burzyć na dobródźieię fWóie, y 
| ©ne rozmáičie prźeślądowść; y nákoniec 
| frogimi šmierčiámi pogubić je mieli. El 
| kož żadeń nie ufzedł. morderftwś, niewier. 
nych, ž tych ktore Pan JEZUS poffat. 
Ani ten džišieyízy S. Symon, śni Thá 
deufz Judy, towśrzyfz jego Przetoż im 
to ná oftátnim žegnániu opowiedžiaľ, y 
Gzęfto powtarzał: áby wiedžieli, iż ná jego 
| pofelftwie, zá Zakon y prawdę jego wiele 
wierpieć y pomordowánemi być Mieli. 


|  PIERWSZ 


Tebri ži 


Efl; rofkazdnie moie chować beda, 

y wafle tež będą, mowi Pan. Z kto 

rych fow kilka rzeczy ku utwier- 
dzeniu náuki y wiáry Świętey; ná 

odpor heretyckich wymyfłow uwa- 

żym. -Naprzod iż Chryftús urzędnikow 
fwoich y Kościoła, fwego; kazał ffuchác 
jako Siebie famego: Ná innym inieyfeu 
mowi: Kt wać fucha; mnie fłucha; któ 
mdmi girdi; mng gárdži. X. Apoftof ní- 
ucza: Pofłufóni bądźcie przełożonym wa- 
Bym y podiegayčie im. Bo oni czutą jako: | - 
by liczbę zá dufe wafe oddáli,  Stuchńć 
ich kazaho; á ľadžié ich nie kazano: 
Gdyż to jet wielki hiewftyd y wiżete- 
czność, śby uczeń miftrzá; fyn Oycá; 
owcá páfterzá fądźić miáťá, jeśli jey co 
źle abo dobrze rofkazuie, “Y przeto im 
nie tylo pofiufzeńftwo Apoftot oddawác, 
ále y fumnienia fig y zbawienia zwierzyć 
kazał; gdy mowi; Óný liczbę. sá was BOGU 
dddzą. | 
Acz nie podobna áby nas či zawieść 
mmieli; ktorych pam Kisepi fľucháť ka. 


Urzedníkom 
„fwoicb Chry: 
fins kazał la 
chát: 
Luc: io, 
Hebr: 13: 


33 
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Sidri ga 
mas Bogu od- 
Pomiedaig: 


xk + 


| 


Fz [lárfšych Kośćielnych stucháč 
vá iż ftawić nam prámá moga; Y nikt jemi y Kościołem 
nie górdźi, któ pierwey Chiyjtufem nić inzgárdziť. 


A oi 


A jako Mátháthyaťz umierśiąc prośiť ý 7. Mac: 1. 
|upominal fynow fwoich, ńby żaden ná fo- 
ku {wym nie umárť: śle zdrówie fwois 
Iná obronę Zakonu BOZEGO y, ludu á 
bráčiey fwoiey, o krzywdę Boga fwego y 
Kościoła jego położył, obiecuiąc im wiel. 
kie ód BOGA żaptaty, y blogolłówień. 
fiwo, y fławę na żiemi Ták P. JEZUS 
Apoftółom y połłśńcóm fivoim táki te. 
ftimment dále y upomina: áby dla Zakonu 
y imienia jego, y zbawienia ludzkiego, 
zdrowia fwego nie żałowali. Y ciefzy je 
y do tego pobudza w tey Ewśngelij przy- 
kľádem fwoim, Y innemi pociechami, o 
[ktorych w drugiey części zá pomocą Bo- 
(ką mówic będźiem. Teraž pierwey ná 
tych fię fľowiedh Póńfkich zábawmy: Jef 
hi ftúčikáli á Rôtvá mose chówali y was też 
fučháč będą; pokákuiác, jáko fiucháigc po- 
Mancow Chryftufowych; fAmego Chryftufá 
fluchámy: 4 jako źli y niepofufzni pier- 
Wey Chryftúľem y dobrym fumnieniema 
potym Koščioľej jego wzgardzaią. 


A CZĘŚC, 


mamy jako. jamego Chryfiuja, 


zał: boby fam nas Chtyftuš zawiodł, gdyby Zámieť? nas 
nàm błędnikow Mfucháč rofkázowať. Ale nie mogą pos 
daj to; by dobrze nas záwiedli: oniby fłańcy Boži. 
potępieni, 4 ny wywiowieni bylibyśmy. 

Bobyśiny fig Pánu fufznie (práwili: Panie, 

tyś ich fuchóć kazał. A oniby fię nie 

(práwili: gdyby im Chryftus rzekł; jam 

wani tego nie poruczał; y przetożby nas 

fwoi potępieniem żafiąpić muśieli. Lecz 

jako fię rzekło, rzecz to niepodobna, by 

oni pofóki porządnie od BOGA będąc, 

záwiešt nas mogli. Bo P. BOG zawieść 

nikcgoż nie może. A mybyśmy pewne- 

go barzo potępienia nie ufzli: gdybyśmy 

ich wedle rofkazdnia Páňíkiego nie fľuchá- 

li; 4 one fądźili, iż nás nie wedle fowá 
BOZEGO náutzálý. Bo to jet fzczery 

á wfzeteczny upor y bardośc, czynić fig 

fedžimi farfzego iwego, będąc uczniem y 
poddanym. ; 

Tym fámym, iż od BOG A porządnym 
poświęceniem y Apottolíkim wftepowá: 
piein; przez ftatfze Kościelne poflány kto 
jefti fowa w fobie y pofelftwo Boże ma. 
Prawda 


| 


| 


Prawdą iż w tey mierze ná falfzywe po: 
ffááce y heretyki y wilki oglądać fię po: 
trz*bó, ktorzy pofelftwo (práwowác chcą» 
4 polľáni nie fg. Niech dowiodą kto ich 
¿y jáko>potľámi, Bożymi uczynił: dopiero 
niech po.elftwo (práwuia., Lecz prawego 
Bożego polľá poznawfzy: prożno o prá 
wym pofelitwie y prawym flowie Bożym 
u niego wgtpic. Dofyc ze on lit wie 
rzący y pieczęci Pina fwego, abo z cu- 
dow, ába z fukceffyi ukaże: daley © pra: 
wdźie fow jego nic wątpienia być nie 
ma. Przetoż opłakani to fay ná rozumie 
bórzo zefzli ludzie, ktorzy abo pofláňcow 
„Bożych y. Kościoł4 jego w nich poznść 
nie umieig, y ná Bufkich fiş pieczęciach 
nie znaiąssabo poznáwfzy je, fędzić je 
chcą, jeśli wedle fľová BOZEGO pofek 

ftwo iprawuię. 
Bo kto ma lepiey wiedžiee wolą tego 


Pofl pozná- 
mijiy 30 pofel- 
fimie nie 


wątpić, 


co pofyła, jako ten ktorego pofyłaią? Al 


ten. do którego polýľála: żadną miarą nie 
może wiedžieé myśli Páná tego co pofyła: 
jeśli mu jey poffány nie powie; y przeto 
fądźić go też nie może. „A to naygłup: 
fzy, ktory ládá komu wierzy, y. bez do: 
wodow y liftow y pieczęci, fálízerzá ma 
zá Bożego poffa. Tá ślepotą pada ná te, 
ktore Pan BOG opuścił, dby, jako mowi 
Apoftot, wierzyli mażdćiwu, ktorzy wzgór- 
dźrli prawdą. mak pewny dobrego u: 
czniá Chry ftufowego jef: czcić pofty jego, 
y wierzyć im, jako tu fam mowi: Jefi 
mię ftuchdig, y mas fucháč będą; boja do 
nich przez mas mowic będę. A kto Panń 
czci; y poff tez jego uczcić umie: —- 
>, „Z tychże fłow Pańlkich; jeji mnie fu- 
Prawa nam chaig ý was Rucha betg: daie fig y druga 
fiamić mogą nóuka: iz ftarśi Kościoła Chryftuľowego 


` Niaygłupsz 
co wierzą 
bez pifma y 
pieczęcź. 
1. Welsi 2: 


fiársi kaýčiel y pofłańcy jego, mogą nam prawa ftawić 
wedle cząłuu y potrzeby: ktorycheśmy win: 
ni fuchác jako praw Chryftufowych: 
M.gą nam rofkazác: to czyńcie 4 tego 
tego nie 
| wierzcie; bo ná tym wfzytek žid należy. 

Cożby pô urzednikách, gdyby nie mieli 
Ták Apo- 
ftofowie poftawili prawo ckoľo obrzezania 
4 nie jedzenia krwie y zádawionych rze: 
Y mowi pifino: iż Apoftof Pawef 
y Sylas utwierdzójąc Košcicťy roíkážowá- 


fii 


. VÁ) 4, . 14 
nie czyńcie, To wierzcie 4 


AGtor: rs, mocy rolkázowác y rzadžie? 


“Ator: 16. EA 


„diz dby pramo dpofloljkie y flárfSych ácho 
1. Tefs: 4, máli. X lam do Thefalonikow mowi 


„l 
Mit. 1, 


ftdże. A zwfafaczi gdy fię Kościefni u 


rzędnicy ná Co.cilium zbiorą, y imieniem 
Kościofa wfzytkiego y Ghryitulowy m, co 


Wecie jákiem mam dať rofkazdńiaż ý do 
"Dyculá pize; Dla tegom čie m Krecie zo: 
famvil, abyś to nápramomať czego niť do: 


NÁ dzi S. Symoná 


| 


| 


| 


| 


y Fady e_Avoftołow. 
wierzyć 4bo czynic- rolkázuia. Pewnie 
kto Chryftusá czci y Mucha, porucznikow 
też y urzędnikow jego, fucha, ktore Chry- 
Rus w Kościele fwoim ma, y mieć áž 
do końca šwiátá bedžie,“ 

To fię mowi przeciw tym ktorzy Ko- Przetiw p 
ścielnemi prawy y, ftatuty gardzą: A po: finu právu 
twarzóią nas, jakobyśmy tego náuczáli: iż a 
Kościoł może co rofkazać przeciw pifmu = n 
y rolkazániu Bożemu. Czego my nigdy “ MO. jú 
nie uczym. Bo tym fimym Kościołem: 
by Bożym táki Košciot nie byf, ktoryby 
przeciw Páná fwego woli co- poczynić 
miał. Sa to fzczyre y nieznośne Potwa- 
rzy. Jeśli fię jaka uftáwá Kościelna wi 
dži im pifmu y ffowu Bożemu przeciwna: 
nie wedle głowy y wykfádu ich» rozfą: 
dek ten byc ma. Sa od tego. Święte Ko: 
ściotó wfzytkiego Concilia, fg Swięci Do- 
ktorowie ftárzy, fa Bifkupi, ná ktorych u- 
czeń Chryftufow przeftawść ma: y kto: 
rych Chryftus fuchác rofkazał, y w nich 
naukę fwoię zamknął, gdy tu mowi: Je- 
fi mnie fłuchdią, ý wać Rucháč będą y mwin- 
ni (3. RA 
R jet żadńa niewola przećiwna wól- 
ności Ewángelij S: praw Kościelnych fu- 
chác: śle jeft fodkie jarzmo Chryftufowe, 
ktore każdy cô Chryftus miłuie rad nôši, 
y z miłości ku nięfiu czyni to co oblubie- 
nicá jego y namieftnicy jego czynić każą, 
Nie z boińźni śni z niewoli: Ale z fynow- 
(kiego fercá ku naymilízey Mátce y oblu- 
bienicy Páná wego: 

Jefzcze fię Ž tych 
18 y wać fuchać beda: -Y to dale znać, iż 
nikt ftárľzych Kościelnych y Kościoła fá- 
mego w nich, nie porzući; kto pierwey 
famego Chryftufa y BOGA ná fumnieniu 
fwoim nie odľtapi. Jeśli kto Chryftuľá 
miťuie: y Košcioť jego y ftárfze Košciel- 
ne miłuież 4 przeciwnym obyczálem: kto 
fie z Chryftufem powádái: przyiačielem 
Kościołowi y nauce jego być nie może. | 
Pierwey każdy heretyk Páná BOGA z 
fercá fwego wyrzuci: toż- dopiero: pofu- 
fzeńftwem Kościelnym wzgórdźi., Pier- 
wey fumnienie fwoie grzechami, y prze- 
ftępftwem ku BOGU zepfuie: toż potym 
y wiáry odfiąpi: O czym Apottoť jaśnie 
mowi: Niekżorzy, prawi; odrzučinjšy do- 
bre fumnienie: około mtdry. potongli. Y fam 
Pán JEZUS rzekł: Kto będźie cbczał wo- 
lg BOZĄ czynić: pozna náuke môže „ jellé 
z BOGA jef. Dobre ferce ktore fię prá- 
lgnie Pánu BOGU podobść,  y walą jego 
czynic: facno przypada do dobrey y K4- 
l 


Nie maj 
niewolź fhin 
cháč Kuit 
ła, y pia 
Jego. 


fow; Sofii mie uchá 3: 

łem mie gat 
dži,kto pit 
wey Chryfii 


fim nie 


tolickiey náuki: 4 złe krbabrne y do fwey 
woli y hśrdości fktonne ferce: prędko fig 
A od niey 


wzgardšik j 


Nikt Koh | 


e” 


i OKUWAHWY 4 

àd niey odráža," Coy w.oným podobień:| [te y błędy návduie, y w nie dufzę prowá- 

S twie ktorym náuke: fwoig zámknať Pan! |dzi. . Przetoż S. Auguftyn rzekł: Z zákich 

Matth: 7. JEZUS” dať znác, gdy mowi: Kto fłucha ludzi heretycy bymáig: ktorzyby także po- 

flow moich, á nie czyni ichs podobny je bľadžili, chocby w Kościele zoftáli. Y Cy- 

zela tema, ktory: dom [woy buduie ná piafku pryan S. nápilať: Niech nikt nie rozumie, 
A | prziydą def czes mody: y wiatry obdlą gos áby drudzy z Kosciola msychodźić , mogli. 
aže UA s bedzie upadek domu onego wielkie Wiś-| |Zrdrna miótr nie, pobiera, j drzema mocno 
rv rá Kátolicka. jeśli fię ná fowiech fámych| |n korzeniu fundowdnego nie obala; plemy 
zbudowáťá, 4 ży wotń pobożności nie,ma: lecg, y fiabe drzewka nichrém y burzą fię 


tot nie di. 


że. | łódź fię pokufą zepfiwie y upada. mi 


svymwrácáig. jle kto može czytaniem y 
fiuchaniem došiadz: dozna tego iż żaden 
kaceriniftrz przed kacerfiwem; dobrym y 
cnym człowiekiem nie byť. „A náľzych 
wiekow, imóło nie wfzyfcy od mnichow» 
świętokrądzfką złością y cielefnością zárá: 
żeni, ućiekli, wiáre Bogu y ludžiô famiąc. 

Pewna tedy rzecz jeft, iż nikt Koščio- 
tem y ftárfzym jego, y Bilkupy ktorzy ná 
tniey(cá Apeftolikie witępuią, nie gárdži: 
ktory. pierwey Chrýftuľá BOGA fwego 
wtym fumnieniu nie porzuci. „> Day- 
że BOZE. każdemu, z nas w świętym 
pofłufzeńitwie urzędu Chryftufowego A po: 
ftolikiego zoftawóc: á tym ku Pánu JEZU. 
SOWIE cześć y miłość pokázowác: iż je- 


| hérezyie jako wiatry y powodźi z defzczu 
v povitána: obólą wiáre ONE. 1. 3 4, 
| Hom: 9, Przetóż Ghryžoltom S, nápiľať: Fef 
| operim- tiżuynki fprdmiedlinośći  ožyhim s nikt nas 
| pefo in hjé zwiedźie; káždy bląd predko upaźrzym. 
| Math: ` Borod fam błąd jefi, ná błędzie fig drugie: 
| ' go nie znáčy kto cudzego klám/livá nie zna; 
fivoiéy nierozumie prawdy „Przetoż, poki 
czynim dobre uczynki: famá światłość [pra- 
wiedliwośći oczy nam ná prawdę otmarza. 
Y ná początku nie błąd fšútanfki uczynić zle 
Tudzie; dle” ludzie źli, djabelfkich bledow 
fobie náezynili: Bo“ pierwey grzechami 
człowiek fie zdślepia; potym w djabelfkie 
zdródy y m śmierć upada. Poki: fłonce 


a trwa; noc mocy nie ma: ták poki #iviátlo |50 Muchamy; gdy prawdźiwych jego po- 
bić Kilti rawiedliności w czlowieku przebyma:: Puma fucha myi, Záchowuy my dobre 
4 7 al błędy ciemne ogdrnąć go: nie. mogą. Poty | „fumnienie, A czefto je chędożmy, áby nas 
jego. igi Chfyzoómo" yk E ae błędy káceríkie nie obfkoczyły, á ciemno: 

Bárzo dobrze to uważył; iż błędy yi Iści nie opónowśly. Niech náfze fiońce 


kacerfwź z grzechów: tofig; v błąd. nie- |będzie: cnotá, pobożucść, fprawiedliwośc, 
chciśny y omytká proftego fercá grzechu| | y dobre uczynki: 4 nocy fię bľadow 


pie urodźi: śle grzech y złość ludzka-ślepo-| | heretyckich bać nie będziem. 

wić Kd = WTORA CZESC; 

em mie gh ora ; > y oe Aa | ZAC A A TO UŠ“ 
Ô mánmáčie miłośći Jpolney: coto jet nie być 3 šwiátá: jako 


i, kto pit 


yey Chnyfie a słodkie. jefi dla (bofłusń przesládoivániť: co to jet 
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De vera re- 
lig: cap: 8. 


Cypr: de 
unit: Eccl, 


tkim požyies 
CZNA. 


em Mie 
padá | dávemnie . kogo nienámidzicé. 
I. Akim mandatem o miłości fpol- |obronit ód krzywdy: bo kto miłuie, czy- 
Miłość spale «neys. Syn. Boży czeladkę fwoię nić jey nie może. "Każdemu dať wielką 
na Czyni: je: w kupie.y. jedności, o ktorą Oj: pomoc y ubeśpieczenie. Bo gdy ciebie . 
dość, cá w tenże czás proś, zár | wfzytkim miťowác rcfkazał: á ktoć fzko- 
dźić może? Nie zábije cię; nie zcudzoto- 


SR Joann: 17. mác chčiať. Bo żadna rzecz ták ludzi 
nie ziednacza, jako miłość; ktorey to jet 
przyrodzenie, aby rozdźziałow nie dopu-| 
faczátá, á zwiąlki «jednego z. drugim ie] 
twierdzAłź, Jako kości y członki żyłami| 
` fię fpinśią: y cegly fię; Z wapnem jedná | 
z drugą (piekáia: ták fercá y myśli ludzkie 
de a wiążą fię miłością fpolng; y jedno čiáťo 

; wfżytkiego Chrzeciśńftwa y domu Boże 


żysńni cię zkrádnie? áni zdradzi; ten co cię 
miłuie. Ty też gdy wfžýrkie mifuiefz: já- 
ko źle życzyć drugiemu możefz? y owfżem 
miľulác wfzytkie; dos ciebie przyčiagaťz 
wfzy tkie aby čie tez oni miťowáli: O jáko 
to włafny mandat Chrześciśńikiey czelad- 
ki,ktorey Pan taką mifość pokazať:á zá to 
4 [nie innego niechce, jedno śbyśmy brácig 
go czynią. Nie darmo tedy ten inándát! | jego y fwoię miłówśli,Y znáč fię do nas nie 

dał Pan JEZUS o miłośći: Boje dźi | |chcey ludžio innýmCh tzesciány nas žwáč 

wnie wdzięczny, pożyteczny; y Zakonowi| |nie każezjeśli fię nie mifuiemy. Przetoż ni 

—. Chryftufowemu, y uczniom jego; włafny.| | gdźiefz fig moc Pogáňíka nie fzerzy; jedno 
Miłość wye Tym mandatem Pan JEZUS każdego gdźie fig Chrześcianie nie zgadzála dni 

- Yyy3 miłulą. 


. 


Dla niezgos 
dy Gbrzesćże 
ańfkieypoga_ 
ty Pan Bog 
przcpujcza. 


Ka 


miłuig. Jákoby- Chryftus dawał dozwole- 
nie Pogóńftwu ná nie. Nie zgadzaią fię: 
toć moi nie (3, ja ich odltepuie, Zá moie 
ich nie liczę, wolno je wam gubic padáie. 
Y żadney nácyj Pogánňíkiey niezgodź ták 
Joann: 13. nie fzkodži , jako Chrzeščiánom, . Bo 
Chryftus rzekť: Potym poznáig wfyfey 
śżeście moi, gdy [ie miłować y zgadzać be- 
dziecie. A potym poznála żeście nie 
moi, y ja was nie znam: gdy fię nie zga- 
dzác będźiećie; y Pogźnie y niewierni 
fercá na was wezmą, wiedząc žéšcie Z 
mey obrony Wypádli. O BOZE moy; 
jáko nárzekác ná niezgody Krolow y Pá. 
now Chrzešciánfkich, ktorzy Košcioť Bo- 
ży w ręce Pogańfkie podála, y Chryftu- 
fowi fwemu takie zelžywošči u niewier- 
nych czynią. À 
2. Obaczmy co to jeft nie byc ž świtą 
Co tonie iż mowi tu Pan nófa: Byscie z świata 
być aświdta byli, świdtby mitoma? co jego jeft: álem ja 
was odebrał od śwsitó; przčto mat świat 
nienówidźś. Dobrzy Chrzeščiálie ácż fię 
Z mátki cielefney ná šwiát rodzą: śle inm 
ną máig wedle BOGA Mitkę; ińfzy ro 
dzay, infzy dom, infzą Qyczyznę. Bo 
fię z BOGA ná chrzcie rodząż y pržerož 
ich šwiát zá bráty (woié nie ma: to jeft; 
ludžie świeccy do krwie figę ich nie žnála, 
y jako nie fwoim nie zyczą. Z infzego 
fa domu y zinfzey Oyczýzný: Jako 
przychodnią y gości obywárele nie rádži 
Genef; to. widzą; y oni Sodomcżycy do Lota mowią: 
Przyjšedľeš tu obcym; á rządźić chcefš y 
fadžié?“ Ták ludžie Świetcy; nábožne y 
duchowne prawe Chrzeščiány przešládu: 
ią, jako nie fwoie: y facno je júko ośie- 
roconé y z infzey fttoný, każdy učilka: 
Levit: rọ. Pan BOG w Zakonie [woim przychodnia 
Deut: 16, miedzy sieroty y wdowy y ubopie kľádzie! 
aby nád nim mifośierdzie mieli; 4 z ňie“ 
go fię nie uragáli: wiedząć iż. občemu 
trudny u ludźi pokoy; 4 każdy go fáchňo 
ukrzywdźić może. A zwłafzcza gdy ná 
rożne ubiory y obyczáie ich y poftawy 
patrzą. Swiát miłuie dobre mienie žierň- 
Rożrofć lu: ikie : -4 fudzy Boži im gárdza. Ludžie 
dži z smiätá Swietcý rádži cudze wydžieráia: á ucznió: 
odtychco wię Chrýftuľowi, y fwoie dáig. — Swiár 
nie z MAŁA fie w rofkofzach y w pyfze kocha: á uczeń 
Ghryftuľow pokuty czyni, y trudźi fię; y 
poniża fię każdemu:  Przetoż Świąt mo- 
wi: Utlocziny (prawsedliwego. Bo y pá: 
trzyć nan przykro namaedyž rożny jeft od ná- 
Sego żymot jego: obyczaymi najšemi jako 
mieczyjośćiami gardzi. Sam ży wot dobre: 
go ucznia Chryfłufowego, złe ludžie świe- 
ckie do gniewu pobudza: choc milczą, 
choc nic im nie mewią. 
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Sap: 2. 


A-N FB 


O jśko dobrze y miło takim cierpieć 
wfzytko od šwiátá, gdyż Pan JEZUS 
BOG y Miftrz náfz to pierwey od niego 
cierpiat. Kto mogł ták figę fálkáwié Z 
ludźmi óbchodźić jáko on? á przedfię nie: 
przyjaźni ich nie ufzedł. Kto megł gľá- 
dźiey y wdžieczniey mowic? kto mogł 
więcey y ná więkfzych rzeczách, jako ná 
ádrowiu y zbawieniu, ludźiom dobrze 
cżynić? 4 przedšie nic nie pomogło. Kto 
mogł więcey miłować ludžie, jako ten co 
dla nich zdrowie drogie fwoie tak boynie 
dał? á przedsię u ludzi y świra przyiá- 
žni nie doftať. Wfzyfcy go odftąpili, á 
drudzy go zelžyli y zabili.  Jeśliż fię tedy 
to ftáťo Pánu y BOGU: jako ma nędzny 
robak y fugá y podnożek jego mruczec; 
gdy mu świát źle czyni? — Mieymy tę po- 
ciechę, iż z takim Pánem čierpim: á iż 
będąc jego uczniámi cierpim, y kielich 
ten pijem z ktorego też on pił. Wigkfze ta 
fzczęście niźli z Panem kralowác y w nie- 
bie rofkizować. Wolę cierniową z Chry: 
ftuferň koronę nosic) niżli złotą z krolmi 
tego Swiárá. . Wolę 4 him ná krzyżu wi 
śiećż niżli ná Półitwie bwiátá wfzytkie- 
go Siedžiea - Nierhčiejmy być lepfzemi 
á nižli on ktory świeckiey nieprzyiážni 
nie ufzedł, 4 wiżytko żłe áž do Śmierci 
fromotnej od świata ucierpiał: 

Nienáwidžicli mig dóremnies inowi 
Pan. _Nienświść jęft wielki grzech; bo 
je Jan S. rowna dô mężoboyftwśj y Śmie 
mowić Kto nieňámidži brata fwcgó; mé 
žobojtá jeft: Gniew zaftótzśty y długi; 
w ktorym kto fobie czľowieká y Obraz 
Boży obrzydži, y brata (wego fobie omier- 
ži: zowie fię nienawiścią. Są tócy co dla 
pgrźechow bliźniego perfonę fobie obrzy- 
dzą; śle źle czynią. Bo grzechy jego 
brzydkie fobie mieć máig: śle perfoná 
grzelzącego chydy takiey mieć nie ma, 
gle raczey politowánie. Nie poteprayčie 
á mie będziecie potępieni, Pan mowi. Mo- 
że mü Pán BOG jefzcze; poki jeft w ciele; 
dać fźczęśliwe nawrotenie. Drudzy o- 
inigržg fobie człowieka dla tego, iz im 
źle czyni y nieprzyiacielem ich jeft; y to 
nie mia być. Bo fobie do odpufzczenia 
grzechow pfzefżkadżamy, y Páňíkiego ro- 
fkazńnia odftęptierny; ktorym miłować 
nieprżyiaciele; ý modlić fig zá te co naš 
nienawidzą; tolkážať: > ; 

- Lecz naywiękfży y nayfrożfzy grzech 
jet; gdy kto bež przyczyny zadney, nie 
tylo dobrego y świętego człowiek, ale y 
dobrodźieia {wego fobie omierži: y ma go 
w nienawiśći, y wizytkiego mu ziego ży- 
czy y potwarza go, allawęy zdrowie mu 
jżka 


| 
| 


| 


| 


Swą 
fierwe u 
sladomal, 


4. 
Nišenáviliť 
bliźniego ji 
ki grzech. 
Joann: 3 


Luc: 6, 


Luc: 6. 


Bez prec | 
nennt 1 


# 
dzieć kogo. 


Surai Pią 


póerwej jiy 
sladanul, 


sA 
Àl tenari 
yližniego Ñ 
i grzech, 
Joann; 3 


Luc: 6. 


Luc: 6. 


Bez prez 
zy rení | 
fí kogo 


Joann: 8. 


Świętych ts 
częfłnićlwo; 


Do miaftá 
dla pomocy 
przyflaig: 


jako może odeymuie. "Taki był grzech 
tych to Phźryzeufzow: ktorzy znájač Pá: 
na JEZUSA zá człowieka Świętego, y 
bez przygány żadney: ktory ich jawnie 
pytał , coby zá grzech nań wiedzieli ; 
chcąc fię im fprawic: patrząc ná cudá jego 
ktorych grzefzny czynić nie mogł; jedno 
Azby był od BOGA. ábo Bogiem: biorąc 
uftawiczne od niego dobrodžieyftwá, w le. 
czeniu wfzytkich niemocy : 4 więkfze 
jefzcze przynośił im, by je byli brac chcie- 
li, gdy fię ftárať z cúťego fercá o ich zba- 
wienie y nawrocenie: 4 oni go jednak 
nienawidzieli; on fię opowiada; iż chciał 
umrzeć za nie jako Jonás; áby oni pote: 
pieni nie byli; 4 oni przedsię zabić go 
« myślili. AE 
O nieogárnioná tafka y miłości Páná 


nafzego ku ludziom. 
śći y niewdźięczności„y nienawiści itrzedz 


O jako fię: tey zfo- 


mamy; $a ludzie ktorzy pobożnych; u 
czonych y niewinnych, y zbawieniu ludz- 
kiemu fluzacych; bez żadney pizyczyny 


nienawidzą: Prawie darmo: 


BOZE od- 


puść im, aby w tak okrutny grzech Phá: 


tyzáviki 


nie zachodzili daleko y głę- 


| 
| 


| 


| 


ti 


Nádžieň 55. Symená y Judy źpofiobw. 


boko. Bo podobno nád ten więkfzego nie 
mála, 4 w tym fig nie czuią: iż tę fzcze: 
ra a fzátáňíka złość do fetca fwego przy: 
[poci Niech fię pytśią y ná fig pili 
niey weyrzą, jeśli w jakich grzechách nie 
leżą. Bo taka nienświśc, Z wielkich grze: 
chow y z fkážonégo fiymnienid; pochodži, 

Synu Boży JEZU Ghryfte, ten man: 
dat twoy o miłości napifz ná fercu ná: 
fzym. Day nam Ducha miťošci, jedno- 
ści y zgody, jako bráčiey rodzoney jedne: 
go Oycá. Oddzielay nas od šwiátá, á- 
byśmy fię z nim nie bráčilis 4 gośćmi tylo 
y pofironnymi ná nim fię byc baczyli, á 
jego przesládowánie twoim przykľádem 
z rądością podeymowáli. Obmawiay u 
Oyca twego, Pośrzedniku nafz, grzechy 
nafze, do ktorych nas ffabość y zeplowá- 
nie natury nafzey przywodzi. A“ ucho 
way nas nienawiści y niewdzięczności ku 
tym ktore fľuľžnie miłować, y one jaka 
(woie dobrodźleie cżcic winni jefteśmy. 
Pizež krew ý mękę Twoię, odkupičielu 
náťz, ktofy z Oycem y z Duchem Swię: 

cym kroluiefz BOG jeden ná 
wieki, „Amen: 


Na dźień W fzytkich Świętych. 


Więto nas dźisieyfze upomina , 
byśmy uwažáli u siebie pilnym ob- 
myllem y nabożnym  fercein, on 


barzo należyty artykuł wiary náľzey: kto- 
rym wierzym, llczeffnsćjwo dbo Jpoleczność 


dbo obcománie Smiętych. 


Na prawym á 


wnętrznym rozumieniu tey jedney táie- 
imnice wiele nam należy, nie tylo do u: 
mocnieńia niektorych náuk Kátolickiego 
Kościoła: ale też do pociechy y pomocy 
wielkiey nafzey: gdy nam ná wyffugách 
u Páná BOGA y pokutách, y dobrych 
uczýnkách fchodźi: śbo gdy co fobie u- 


prosic y jedná u P. BOGA mamy: Náj | Páúfkich fow y błęgofławieńftw udamy: —.... 


jaśnieyfze tedy wyrozumienie y wykład 
tego artykułu wežniem Apoltoľá S. ffowás 
ktore do Zydow pifze mowiąc: Przyftąpi- 
liście do Syonjkiey gory Jeruzalem Niebie- 
fkiego; do wiela tysięcy liczby Atjołow, dô 
Kosciola pierwiafikowych ktorzy popifdni [2 
m Niebie; do BOGA ktory jeft fedžia mfy- 
tkich, y duchom [prámiedlinych dofkonatych. 
Z ktorych fow Ducha Świętego obaczym; 
zá pomocą Bolka, do jakiegośmy miáttá 
uwierzywfzy w Chryftufa przyłłóli, jakie 
faštády y ftaný w pim; y jka pomôc je: 
dnym z drugich idzie: A potym fię do tych 


PIERWSZA CZESC, 
Fźkie miófło jeft Kośćioł Boży; y co wnim zá fłańyj 
s fasiedą two: | 


* Okcioł Boży miáftem fię Hiero- 
zolimą zowie, y gora. Syońlką, 
ná ktorey Jeruzalem záľádžone 


było. 


Do miafa ludzie fig ku- 


pią dla tego; áby jeden z drugiego miał 
pomoc:. gdyż fam człowiek jeft Z Siebie 
niedoftśteczny; y potrzeb fwoich bez po: 
mocy innych ludźi, odprawić nie może, 


Y dlatego dať mu Pan BOG naturę to: 


| 


|| 


i ; 
warzyfką, ktora go do kupy pędźi: Nie 
tak jako inne zwierzęcą, ktore w lesie y 
rw poláchs y w wodach; {kom fię urodzą 
4 troche podchowśig; potrzeby. fwoie fá- 
me bež pomocy. opatrzyć fobie mogą: 
Y przeto Medrzeč mowi Biada famemu 
bo gdy. upädnics nie ma. ktobý go podniofts 
Ťák też do tego Jeruzalem „Košcioľá 
iSwiętegó miáltá diichownego; dla tego fię 
ciśniem 


Hebr: r2: 


"y 


Ecclef: 4. 


kút 
( ćiśniem: śbyśmy do zbawienia wfzelákie 
pomocy y doftátki mieli, jeden z drugie 
go fię wefeląc, y w zgodzie y miłości 
miefzkśiąc. Bo jeśli ćielefnych potrzeb 
fam fobie człowiek bez pomecy drugich 
deftóć nie môže: dáleko więkfzą ma ff4b..5c 
nå duchownych potrzeb wiecznego inie: 
nia doftawánie. 

Z tądże Pfalm mowi: Jeruzalem; to jefł 
Kościot Boży, buduże fię jako mrá/lo, m kto 
rym fpoln“ jef uczęfniehoo; y tám fig do 
niego nufšfo ludu Panfkigo. Jáko wielka 
jeft učiechá w porządnym y uprzy wilelo- 
wánym- y deftatki wfzytkiemi optý wála: 
cym mieście, y miedzy dobremi y zgo- 
dnemi fašiády tniefzkńc: tak w Kościele 
B żym, mowi Plm, jef dziwnie pote- 
fine miefškánie, jako tych co fię wefelą. 
Wielka zgodą w nin; wielsi porządek; 
wielki doftátek, beśpieczna vbroná y ná 
dźvie przywilciow bogátých> Święte y 
fprawiedliwe práwá, Święte y dobre urzę 


sõi 
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Pľalm: 121. 


Szczęsci 
Szczescie 
miálta po- 
rządnego y 
miefškánia 
mw nim. 


Píalm: 86. 


dy, pod-któremi wfzyfcy w wielkiey po- 


ciefze żyią. Bo ma to miáfto wielce mo- 
żnego, mądrego y porządnego krola; kto- 
ry ie miłuie y opdrruie, y, Wfzytkim “do: 
brym nápeľnia, yoczy jegos mowi Prorok; 
zámždy ná to miafło, y ná mury jego 6bro 
cone /4, y zapomnieć go nigdy nie može. 
tym mieście obywócelow wfzytkich 
cztery (4 tany, O trzech tu wfpoimina 
Apoltoť Święty w ďowiech wyżey po- 
mienicnych : á o czwartym ná innym 
mieyfcu dokláda Jeden fan jet ludži 
w cielę, y tu ná źiemi miefzkńiących s 
ktorzy do tego mińfń przyflála, y wpilu- 


Ha: 46. 
Cztery fla- 


ny w mies 
śćie Kosčio: 
fa Swiętego. 
I. 
Ludźi w Čie. 
le na Žietné. 


s ią fięj o których mowi; Przyftdliśćse do 
Jeruzalem miebiefkiego. Mowi o tych co 
tu ná žiemi w ciele miefzkaliż iż wiarą 

Gemu Je to RE > niebiétkie. 
niebiefkie go miáftá. iebiclkim tig zówie; iż v, 


niebie ma więkfzą część y lepfzą miefzcżan 
fwoich; y; więcey rynkow, ulic y obyWáte. 
low fwoich; iż ftámtad ma prawa, nauki, 
żywnóść, y doftatki fwoie: A iż tam (ię 
ná tonieč wfzyfcy fkupic, y wieczaego 
miefzkania fpolnie żążyć maig. Tu jeft 
ná żiemi ptżyftawanie y wpifowánie, y 
mieyfkiego prawa przyimówanie. Kto 
tu przez porządne urzędniki y SAKRA- 
MENTY przyjęty nie bedžie: do niebá 
też nigdy go nie prżyimą. Jáko Pan 


miajfło zo 
wie Kosčioť 
ná źiemi, 


Matei 18, Chryltus mówi; Co tuná ziemi rozwiąże: 
ciez ná niebie rocmwigzdhė bedzie. 

2 Drugi ftan jeft tego miáltá, Anjofowie, 

Drugi flan O których mowi A poftof: Przyftóliście, do 

anjofowie, mielu tysięcy ličubý Anjolow; ci fa fzazerzy 


duchowe bez ciałz y brácia ftárši, z ktore- 
mi mamy fpolng dufzę Anjelfkiey natury, 


A Ned B 


ścz'do ciśłA przypoiona. Z ktorymi pod 
tymże Panem y pod jego prawy zyiem: 
byśmy z nimi wolą fpolnegu Páná y BO- 
GA uafzego czynili, jako w modlitwie 
mowim: Stań fię wola twoid, jako m nie. 
bie tdk y ná žiemí. Do jednegośmy koń- 
cá a Anjoty ftworzeni, fąsiedzi fg náśi, y 
z nimi w towárzyftwie ná wieczne czály 
przemiefzkic, A ná uftáwiczney chwale 
Božey Giefzyć fig mamy. O czym fię ná 


innym micyfcu naucza 


| 
| 


| wie bo dufze ludźi fprówiedliwych, kto- 
lrzy tu w ciele żyli, á Śmiercią fig już do 
nichá przenieśli, tu miedzy námi ciálá 
[woie zoftawiw fzy; o ktorych tamże Apó- 
tof mowi: Przyftóliście do Koščiotá 


ściotą pier- 
wiaftkomnych, Riorzy fa popifani w niebie 
do duchow.jpramiedlimych dojkonótych Pier: 
wiaftgámi fig zowią: baoni naypierwey 
do nieba z Chryftufem Witągili; ý tam fię 
jákoby urodźili; Oycowie oni Święci; 
ktorzy Odkupienia w ciemnych podžie m: 
ných králách zekáli, ktore Chrýftus z 
jeńitwa y mocy nieprzyiacielkiey wybá. 
wi, -y zwoicwáwfzy piekło y moc jego» 
ż tryumfem dufże oňe do nieba prowá- 
dźif, Do tych duchówz mówi Apottoł; 
y dó innych już po W niebo-Wfłąpieniu 
Pańlkiń umártych przyftalście, y z nimi 
dá jednych praw y fąśiedztwa przy pié 
izczeni jeftekcie oo EE ; 

Czwarty ań jelt, dulz umarłych pod 
Ziemią w 'czyścu miefzkaiących, 4 wypľa: 
cdigcych długi jefzcze pozultale, po śmier: 
či do czáľow pewnych. O ktorych ná 
innym "miey cu Apoftof tenże mowi; gdy 
trzy mieyfća miśnuie tych ktorzy fig. JE 
ZU. Wi ktanidig, y zá odkupienie y 
| wybawienie džiékula: Ná śiemi, pod zie- 
hod y w niebie. W niebie dwá one ita: 
jny; zwłafzczą Anjelfki y duchow Świę: 
tychi 4 pod źiemią ktoż fig ma rádowác 
z odkúpienia y dobrodźieyitwa Syna Bo» 
Boj y zá nie chwałę jemu oddawśc? 
jedno duľze one oľádzone tam ná docze: 
snými karaniu, ktore fprawiedliwośc Bọ- 
jika wyciyga; ktore há żiemi pokuty do- 
j'tatecźney vrnieľzkáťy y zamiechały , a 
|oryeh jutro dali BOG mowic liç będźie. 

Obaczmy juž eo zá pomocy y pulugi 
te itany fobie fpolnić czyniąi w jednym 
mieście y fąsiedziwie; y w zgodzie y w 
miłości z fobą miefzkaiącz Bo to jelt ko- 
niec ikupienia fig do jednego miáltá y pod 
jedne práwá: aby jeden drugiemu ffużyt; 
y obronę ý pomoc wíželáky dawał: Cze: 
go jeśli nie mafz; prożno fig zowiem dos 
mownikámi Bożemi; fašiádý Świętych 

Bożych 


| 


i 


| 
| 


| 


ł 


| 


| 


| 
| 


Trzeci fan jeft tego miáftá, ducho- 


Hebr: 1, 


Ná dzień 
S. Micháh, 


Trzeći fan 


ducbhowie la | 


dzcy, abo 
Stvigči ik 
„ marli, 


Hebr: m, 


Cznartj 


flan, dufe 
w czyfów 


Philip; 2 | 


Go zá pomit 


fobie czynią 
te cztery M? 
ny m jedni 


BAC 
mieśt 16 


Bpheľ: a 


{ 
; 
| 
| 


debr: W 


Ná dzień | 
5. Michdh, 


Trzeci fan f 
luchowie lie 
lzcy,. Abo 
Swięći ik 
„ marli 1 
Hebr R 


i 
| 
j 


Czwarty 
lan, dufe 
v czyfiw 


I 


Philip, 2 | 


Co 24 pomt | 
óbie czyki | 
e cztery ja 
ty jedným! 


BY] 
mieście 


B pleť: à 


Bphef: >. 


Phala kgr 


5 
Aniołowie 
pomoci nai 


I. 
Swięći już 
widzą Bożą 

tmara. 


Luc: 23. 


2. Cor: 12; 
Ephef: 4 


= 


2, Cor: $, 


Aftor: 7, 


N 


| 


Ná dzień W fšytkich Swietych. 566 ` 
Bożych, jako naš Apoftoť zowie: prożno fię| [czynia“ MNaprzod o Anjołach trudno ha #iemi, 
miáftem takim y jego przywilelami si ge iż nám tu ná żiemi ffużą; jśko 

bimy. Jeśli my ná źiemi o Anjofách y; Ibráčiey y fąsiadóm fwoim. Bo Apoftof o 

© duchach Świętych niewiemy, y onych [rich mowi; Wffyftý Aujotomie [3 ducho- Hebr: r. 
pomocy y pofľug nie używamy: ábo jeśli! die fprawcy, pofłdń ná pofługę tych, ktorzy 

‘onio nas niewiedzą, y nam ni wczym nie| |džiedkrtlvo zbómicnne biorg. Stużą nam 

fuża: nic nam po ich fąśiedztwie y towá-| [deďálac nam myśli Świętych, y broniąc 

rzyftwie; zgoľá będą nam jakoby nie by-| |ńas od duchow złych, jako jet- u Tokia- 

li, umárťemi á odłączonemi. fzá, y odnófząc modlitwy nafze Pánu BO. 

© Czego nie day BOZE mowić. -Epi-| |G U,môdlac fię zá nami; y wyrywáigc nas 

kurfka to y Sáduceyíka niezbozność, do| |od złych ptzygod. Jako Jákob Pátryár. Genef: 48. 
ktorey nas fekty Luterfkie wiodą: ábyšmy! léhá o fwoim Anjele mowi. O czym fig 

© Świętych y o umártych niewiedźieli; | w ich Swięto nauki dála. 

ko y oni o nas wedle ich fatfżywych| |  Duchówie też Świętych Pátryárchow, ] 
fťow nie wiedzą. Nie day BOZE, áby| | Apottofow, Mečzenníkow, y wfzytkich ejet; u. 
kto nas od umárťych nafzych y od Swię{ |Swiętych płci oboiey, ktorzy ż Chryftu- naj: czy 
tych Anjołow džielic miał. Przeklęty że fem kroluiąz pewne y pociefżne nam na nią nam poe 


l 


táki rozrywócz y buntownik, ktory ro-| |żiemi pofługi czynią: jako brácia, faŠiedžiy — mac, 
zdźiały te y rofterki w mieście tak zgo-, !y tniłośńicy náši: Bo fię o nas ftáráig, 
dnym; y miłością fašiedzka zwiążanym| ly modlítwámi {wemi ňam pomagála, y 
czyni. Zywy w ciele Dawid mowi; Czġ-1 Iwiele nam dobrego pržez Chryftulá y u 
fiká mosć jefl w Ziemi żywiących, raz] a uprafzaią. Czego jeśliby nie 


jet žiemia żywiących; á Ziemiá umie-| |cżynili; jednaby ktora fzecż z tych dopu 
rálgcych: á jednak my co tu umieramy; | [ščič im tego nie inogľá: Abo iż w chw:]: 
w niebie úczeftničtwo"y prżyiaciofy y fą-| |ná widženiu Bogá jefzcze nie fa: śbo iż o 
#iády mamiy: Z ktorych pomocy nie miec,j jnśfzych fptáwách nie wiedzą: ábo iż z 
tożby było co cząftki z niemi nie iniec,| [námi fpołeczności nie mig; y fašiádámi 
y pržýlážní žadneý ž nimi y dobrego fg-l Inam nie fy: ábo iż niechcą y nie mogą; 
$iedztwą ńie zóżywąć. ábo iż Ghryftufowemu pośrzednićtwu ubli, 
„ Jakież y ktore Tą pofługi fašiedzkie y | |zác nie śmieją, O czym w tey wrorey 

bBratetikiey ktore fobie te ftany ipowe] | częśći mówimy: 

A $ PE 
SW TORA CZĘSG 
Fz Święći nam pomot czynia, j my im też postńgi czynim, y o 

*cnotdch > któremi do wiecznego jśczęśćia przyjśli. 
A Z Toby to śmiał mowic:iz | 
| dufze Świętych chwały y uwiel-|- 
bienia nie mája, á ná twatż Bó-j ` 
Só 73 nie patrzą: jakoby fię Wwždy 
pifmá nie wftydźił; y flow onych Pań: 
(kich do Łotra: Dziś zemną bedzie W 
ydiu Nie mówi 6 raiu źiem(kiń: bö 
dufzá krom Giśt4, w čieleľný m fię ogrodźie 
y fadach y owocach nić kocha. Ale o 
onym rśiu 6 ktorymi rżekł Apoftof:. Poř- 
wanym byť do rdiu: to jefł dô trzeciego nie- 
bá, jáko fam wykłada.  Chtyftus jeft nie 
w rńiu; śle W niebie ktore z foba fotrówi 
obiecał, (Gdźiefz y Oyce Święte Chry- 
fus wprówadźził? Izáli nie do Nieba 
gdźie fam wítapiť? Jako Pfalm mowiž 
WfhgpiwKy wzgorę; miod? z (obg poimáné 
jeńce. O czymże mowi Apoftot: Wie- 
my śż gdy fie žen dom nájš ziemfki zepfuićj 
miefskańie wie ręką czynione; ale miete 
mamy w hiebie. Y miżey mowi: Wo. 
le od ciała pielgrzymem być, to jefł ż niego 
wyniść, á z Chryflufem być obecným, Chcę 


być rózwiazdhym od cidłd; d zofláč x Chry. 
flufem A jakoż Szczepan Św. otworzo: 
ne Niebo y wniin Chryftuf4 widžiať 2 
izáli do niego y do fwego Chryftufa nie 
wftąpił; ktoremu ducha fwego polecat? 
Jakoż bogacż w piekle pogrzebion; y za- Luc: 18. 
pľáté potępienia wiećznego ná dufzy 
|wźiąt; á Łózarzby biebá po śmierci Chry- 
Itufowey nie otrzýimať ? — Jzáli taka jeft q evit: tg. 
niefprawiedliwoścć — BOG nie kazał zá- 
trzymóc zapłaty roBotnikowi y przez je: 
dng noc; 4 fámbý ją tniať tak wiele lat od- 
włoczyć #31. 

- Śraty to błąd potępiony Wigiláncyu-/ 
fžowsčý hiektorych| nowych Grekow, kto» 
rzý fig tego ná Florentckim Concilium 
zawitydźicz y błędu odítapič przekonáni 
pifinem S.; muśieli. Prožnobyšmy Świę. 
tych wzywáli, gdyby na twarz Bożą nie 
páužyli: Jako onym Oycom Świętym 
w odchľáni mowić jawnie nie śmiano, ták 
jako dźiś mowim: Modlcie fig zá námi. 
Bo w odchľáni oney nie ták a nas wiedźię. 
Zaz li jako 


= me 77/45 
li: jako teraz gdy BOGA iy wfżytko w| |go. To mowige ludzie, nie rozumieją 
nim widzą. Dármòo tu Doktory Święte| |czym jeft rożne pośrzednittwo Chryftu: 
y fowá ich przywodžic: gdyż jawno jeft, (oe od modlitwy Świętych zá nami; 
iako o tym wízyfcy pifżą, y ftórowieczną | Eo iż fię juž indžiey nauczyło; tam.o 


Kátolicka nąukę umacniáia. . lgnatius,! 
Dionifius, Athanazyus , Nażyanzenus ,| |kiem. do zbawienia y odkupienia : ale 

Nifenus, Cyprianus, Ambrozyus, Augu| |święci tylko do modlitwy dpolney z nami 

2. ftynus, Hieronymus, y inni. Trzy fą ftrony; BOG rozgniewány Chry- 
Święćź sie: Ztad idžie gdy Święci już ná Páná| [Rus przeprafzaiący, á cztowiek fię korzacy 
dzą sprawy BOGA pátrza, wiedzą wfzy tkie fpriwy | |y prolzący. BOG jeft, ktorego prošim: 
nafte.  nólze, y. ferca nófze Pan BOG-im otwa:| Chryftus przez ktorego prosim: á ludzie 
rza.y obiawia, fpoľchem takim ktorego, ly Święci ktorzy ž námi profzą, Jakaż 

my poiač nie možem. Czemu fig TE tu krzywdá jet Chyfufowemu pośrze- 

iac Auguftyn Św. á nie mogąc obýczáiu| Idničtwu: gdyż do niego y przez niego Z 

nálešc: nie przeto tego przať, aby: o na: Świętemi idžiem? A krotkiemi fowy y 

fzych modlitwach nie wiedžieli: śle ich a wfzytkie ich wymyfły y dowci- 

wzywóć y prosiť nauczał; y fam to wfzę- [rá y árgumenty około: tego odpráwim: y. 


džie czynił, dofyć ná tym máiac, iż Swie:| | ná ta nam, by fig wfzyfcy z rozumómi ze: 
|brśli, pie powiedzą: czemu gdy fię ja zá 
ciebie żywego tu ná žiemi modlę, krzywdy 
Chryftafowemu pošrzedničtwu “pie czy: 


ci u grobow fwoich y indžiey wiele lu: 
džiom przyczyną pomagśią, y wielkie cu- 
dá czyni przez nie Pan BOG; a jákožby 
czynili to gdyby o nas niewiedzieli? „JA: 
ko tu ná Ziemi żywi Święci fercá ludzkie 
y myśli wiedzieli: y Pan BOG im-obia 
wiaf.: ták“ daleko lepiey w dofkonáľey 
4. Reg: 6. chwale wiedzą zá obrávwieniem Bożym.| (ksi y zacnieyśi nižli my, A im fię kto 
(4. Reg: 3. Wiedział Elizeufz myśli Krolá Syriyfkie:| |zacnieyfzy korzy y modli; tym więcey 
3. Reg 14.go, y myśli fugi (wego Giezego. Wie. lezci tegoz przez ktorego czego přoši; wię: 
z. Reg: 9. džiaľ Achiafz myśli Jeroboámá y żony| |kfza cześć Ckryfiufowi gdy fię z námi 
Actor: $. jego. - Wiedźiał Samuel myśli Saulá. Yl/lSwięci jego kórzą, y przezeń pat dobrá 
Piotr S. wiedźiał ferce Anániafzá y Záfiry! [A lakie jednaią. 

4 jakoż tam lepiey wiedziec w niebie nie „eczby kto fpytał: 4 my teżcó zá po- 
mála, uczeltnicy teyże chwały Božeý? 2 Świętym czynim, gdyż fpolne mála 
; Sąśiądami y członkami náfzemi fa: ja-| |być uczynnošči fašiedzkie y bráteríkie ? 
Sąliadami kož nam pomagác y modlić figzá nas niej INá to tak mówię: My ue dá Ziemi jako 
nafšymi fg. máig? Prožnobyšiy je bráty fwemi zwá: mťodši brácia 4 przeciw im jáko dziecinys 
li; prożnobyśmy fig z jednego miáftá y |nic wielkiego czynić dla nich nie mozem, 
fašiedztwá ich chlubili; Music wżdy być | Fo jednak možem: Napiżad z ftrony 
z nich jaka nam potľugá. Gożby narn $ i Anjofow; gdy ich do fłużby Bożey wzy: 
ich uczeftnictwie y fąsiedztwie? |wamy; profzač aby ž natni chwalili fpol- 
z A izby miať kto mowic, iż fię niechca [nego Páná, jako Dawid częftó w fwoich 
Chcą nam „ZÁ námi modlić, ani tego czynić mogą:| | Pfalmśch czyniiwielką im y wdźięczną po- 
pomocni być, wielkąby krzywdę ich ku nam miłościy| |tugę oddálem. -A daleko więcey; gdy z 
fzcześćiu ich czynił. Wiekľzáby miedzy} „grzechów przeż pokutę prawą połłaiem;: 
námi była na żiemi miłośc, ktorzy fig mo-| |z czego figę oni wielce ráduids jákobyšmy 

(> dlic jeden zá drugiego možem: viżli wi tim naypotrzębnieyfze flużby oddawali, 
niebie.gdźie dofkonśła y prawie ná A) | A Swiętym Bożym y duchom aGhty- 
przyrodzoným mieyfcu jelt miłośc. My| |ftufem kroluiącym tym Hužym:t>iž ich ré: 
fiş možem zá brátý modlic; á | 


dla, czynią”  Powiedzimi  jáko to jet? 
day mi przyċzýnę y fożność. Nie nay- 
dźiefz żadney, jedno tę, iż Święci fą wig: 


dzi wfpominamy tu ná žiemi, A zwtafzczá 
przy nayświętfzey ofierze gdzie mowiim; 
 communicantes, to jet,  dźielim fig Pávie 
wyfługami Świętych twoich, y używamy 
ich ná otrzymanie hoynieyfzego miťošiet- 
dźia twego; prżeż JEZUSA Chryftufń 
Syná twego, jedynego pośrzednikA ná 
fzegos Y gdy ich, fawe ich; y cnoty 
ich rożfzerzamy, y Święta ich ku czci 


mogą?” Cożby to zá przemożncść ich w 
onym ták wielkim fzczęściu? „y owfzem 
coby to zá niefzczęście ich? 

; Ale podobno ubliżenia pośrzednittwu 
Módlitmi Chryltufowemu czynić niechcą. Bo on 
Świętych Pfam jet jedyny pośrzednik, ktory fię z 
śrzedrićinu námi u Oycá wftawia, á nikogoż do tego 
Chryftufô- cygiego urzędu nie przypułżcza; bo nikt 


1 


wii 


S: dnác u Oycá nie može, okrom jego fme] [dow naśląduiem; tym fig im przyfługuieme 


z nich 


o 

T Na piątą i 
A 9 $ s eY en a ak Nedap 

fylam. Sam -Chrytus -jeft pośrzedni: 5, Wielki | 


nietá Święci w niebie gdy fig zá nas mor ' 


wemu nie tam tálki Božeý,y niębiefkich 2 BOGU święcim, y nóukiiich y przykľá“ 


Mocy, 


Co my tb 
za poftgi 
Śwżętym 
czynirf 


Anjaľom. 


Pralm: IR 


Swzętyw 
duchom jú | 
Jłażym i 


"z nich Pána BOGA chwaląc, y dla rúch fe lupądkow pełne fa, y ná jednego 
więkfzą mu cześć oddáiac, y džiwňie je, Pcińfne. Bo jeden chciałby wfżytkie ná 
świecie kroleftwá mieć; y  jefzczeby 


Dzielim fię tym ciefżym. /A jako gdy fig dwá brác| 


j j 

| Ná dzień Ufytkich Świętych. . 568 . 
| 
j 


a | wa čia zmowią: ja będę dómá rolą orať, 4 ty| |fię iemi nie ugášiť, jako byli oni monár- 
żak | spo jedź na dwor Krolewiki; co ja zarobię, á |chowie y tyránnovie. Nie tákie ieft onó 
mocy, f ” ty wyfłużyfz: dźielić fię rowno bedžizm. fkroleftwo Niebiefkie; nie ma koňcá, nie 


ma upadku, nie ma zazdrości y nieprzyia: 

cioł; káždemu kto wiernie Pánu BOGU 
uży doltáč fię może: bo jefł fzerákie y 
nieprzebráne. ,,. 3 ZE A 
Kochňia fie lúdžie w wielkich pofeflyśch 3 
y dochodách  żiemfkich, y w pięknych mays 
zamkách, y fzerokich „á doftáteczniych. zę: 
rea Ale tákie ich kochánie, mie. * rafi. 


Ťák y my tę zmowę z Swietymi z brá 
cią nófzą mamy; oni więcey wyfłużyli u 
wielkiego Krolá, nižli my w roli wygrze-| , 
"NA bli: 4 jednak w rowny dział idźiem. rj 
z ep: 30. Či, jako Dawid poltánowif, co przy tłomo- 
kich w obożie Siedzą, y či co bitwy wy: 
grawáig: jednaką czaltke z plonow biorą; 
Aby fię ziściło có tenże Dawid mowi: 
Jefiem uczeftnik Panie mfSýtkich boigcych 
| fie Ciebie, y firzegących rojkazdnia twego. 
| Dufom w >  Owym záš cow Czyfeu, my ná ziemi 
czyfu jako bórżo wiele fiużym: gdy im do wypłóce- 
| Jfużym. nia docześnych dfugow, ofiarami, pofta- aż Lecz oná Niebitfka žiemiá y 
mi y jáťmuznámi, y innym utrudzeniem| | pofeflye y džierzáwy fzerokie y doftáte- 
zá nie pomagamy. `O czym jutro jeft dali] czne; práwe bez fráfunkow y końca ma 
BOG kazánie. Ná ten czás już o th [bogsaorá E KOV 2 
cnotách, ktoremi Swigci do fzczęścia fwe- Pociechy y rofkofzy šwiátá y ciáľá te: „., Że. 
"po przyfzli, mowmy. . | Pociechy y 


! 


Pľalm: 18. 
ln fe, uítáie, y nápeť nia fię wiele gorzko- 
Jas tego doftanż, wiele trudności pod- 


lac muza: w dotrzymóniu, y záchowániu, 
y ftražy, y užywániú wiele odnofzą tru- 


go: boleścią fię kończą, y gorzkości, w fo: ZS 
bie y uprzykrżenia máig. A one niebie. rofkofty. 
fkie, nigdy. nie obrzydną, nigdy fię nie 

zftórzeią. Szczęścia tego ży Wotá, żadnego — 4. 
sie y pokoiu nie czynią; zówżdy Nafycenie. 


ffa: > © Otworzył utá ľwoie Pan JEZUS ná 
Ia: 40. "náľzé zbáwienn naukę, y wedle Izáiafzá 
; wftapiť ná wyfoką gorę, y rozgłośił nam 
| Ewángélia (woig Zakonu nowego; ukázu 
ic naprzod nafz koniec ná, ktoryśmy 


w, nich czego nie doftśie. A ono niebie- 
fkie prawe ma wfzytkich żądzy ufpokole- , 


ftworzeńi, y od ktoregośmy odpadli: to ; 
jeft kroleftwo Niebieľkie, ktore nam A nie; prawie nafyca, y miáre ma potrzá: "Ne: 6. 
Zo my hi | fwoią y Śmiercią kupiť, o ktorym w ftá- śniong; potłoczoną y opływaiącg. Nędze 
ża poj rym Zakonie máľo było ffycháč. Ziemię tám Żadney nie imafz, ktoraby miľošier- =. 
Świętym © kodzáýná y świecki pokoy y dobre mienie džia potrzebowśłś; śni bolu; śni śmierci Oddalenie 
PAA docześnę obiecował im Pan BOG, y dar| |Śni lez; áni wzdychánia: jáko pilmo mo-? nfelkiey ng» 
waf gdy mu dobrze Rużyli; śle kroleftwś| | wi. Pátrzánie ľamo na BOGA y widzenie “Y 
Niebieľkiego nie obiečowať. Bo fig dác twarzy jego; dále wiádomošé Wfzytkich zpiádasoťe. 
Anjaľom, y obiecáč jedno przez prżyfzćie; mękę y| | mądrości y tálemnic y głębokości rad : 
> „. Śmierć Syná BOZEGO nie mogło; jáko| |Božých, y (praw y džielow ktore były; 
| Matth: k. fam rzekł: Od czáľom Fand Gbrzcicield| |fe y będą. Czym fig dźiwnie duľzá ubłó: ,. 7. 
krolefiwó Niebiefkie przymajlenie čierpi:j |gofiiwia; każdy tám w oney OQyczyźnie Cześć fjnow 
Palm a to jelt; dopiero 0 him powiádác y drogę jako [yn Boży y džiedžic wfzytkiego one- Bożych, 
1 do niego ciáľng ukázowáč poczetá: go Páňitwáz czci y doľtoyhošci niewypo- 
- Ktore to kroleftwo ožmáitemi pocie.| |wiedźianey. V myśli na takie rolkofży, 
Chámi, ná ktore ludzie ľa ťákomij tu vl | wefela, doľtátki, doftoynošči y czci y 
tym Pan JEZUS záleca: A potym dro chwały oney: nie tylo Mow na obięcie; 
Śwżętym gę do niego przez cnoty ná wierze, jeg jako A poľtoť mowi; nie ftśnie. Oko nie 
; przeżeży; y ucho nigdy. nie Hychaťo: jákie 


Tuchom | M. weń ugrúntowáne pokázuie: Nåd krole chi 
Jinèym Krolefino  ftwo pie mśią ludżie ná żiemi rzeczy náy- a dobrá zgotował Pan BOG, ktorych 
žiemíkie. — Zacznieyľzey y fzczęścia więkfzego; gdy! I już bracia náši y krew náfzá oni Święci © 
wielom narodom rofkśzuią; gdy im fużą| |Boži iżywaią. . ... WCZA 
ludžiesjáko mowi pifmo; y bydło; gdy fię „My też 2 ľercá do Swiętych Bożych 
3 im wlzyfcy kľániála, y zá bogi je Žiem tęfkniąc; drogi ie ich trzym: ymy; ktorą 
Eccles: ro. {kie málá: Lecz Mędżec mówi; Diis kto chodźili; y tákiego doftąpili izczęścia. 
Krolem ú jutro Umrze; y fláre fig prochem. | Uczmy fig y mieymy te cnoty, ktoré tu 
i Mac: r, Krolováť Alexander y krcle pod fię m. | Chiy ftus bfogoffówi. Uboftwo w duchu - - I 
čine y wielkie; mowi pifmo; podbił: á po: chóway mytktore Dá tym jeft,áby czľosick Ubofłwo. 
tym padł ná fożko; y umárl. Jeden A [tov miał ferce od świśró, A jego nie 
giego z tego kroleftwá fpycha; pracy, bo miłował; śni fig w doftárkách jego kochať. 
Zaz 2 Jeśli 


| 


Gór: z. 


i Z. 
Gicbość y 
„pokora, 


Prover: 18. 


Płakinie y 
pokuta, 


Jeśli kto z ftanu y z rôdzálu y z niefźczę- 


ścia ubogi: bogatym być nie prágnie, ná 
mále y pożywieniu ubogim — przeftaiąc. 


Bo inakize à poniewolne 
fľáwione nie będzie. A Jj 
ftśtki, imiona y pieniądze: 


uboftwo, błogo 
esli kto ma do- 
niech ták ma, 


jakoby nie miał; nie tylo fię z tego nie we- 
feląc, śle Godzieńtó Dani ROCH 26a 


fuiąc; 


jeśli to chce odiąć, aby fie wola 


Święta jego džiaľá: á w zatrzymaniu: y 
(kapości y w złym izáfowániu> grzechu nie 


było. W tym jęft duch 


ubogi, a: y 


w Krolách y Pánách naywiękfzych byc 


może. 


Jako byť Abráhám, y Dawid; y 


Jozáfát, y Ezechiafz y Jozyaíz; y inni 


możni y bogaci ná žiemi: 
ci y u BOGA wielcy: |) 
Gichość y pokorę yŤ: 


wuymy: gniewu fiè 


y krzywdy 50 drugim 


á jednák Świę- 


álkáwesc zácho- 


y oftrošci y pomíty 


ftrżegąci 


Jiko fálkáwe beltye baranki; koňies pie: 


iki, kazdy rad widzi: ták 
każdemu mity jeft; á jako 


człowiek cichy 
lwa y niedźwie: 


dziś y byftrey fzkápy każdy fie bol, y nie 
rad ná nie patrzy: ták gniewliwego, jako 


mowi pifmo nikt nie wyttwa. 
fna: to cnota báránká. náfzego, ktory. y 


zábijány nie ząwrzefzczałj 


Wła 


4 żadnego gnie- 


wu do pomfty nie pokazał. 
Płakanie też y záľmucenie ferdečzné 
nád grzechami y nedzámi nafzemi y lu- 


dzkiemi; y prawa pokutá 


do Nieba pro: 


* wadźi, y to wfzytko nagradza czego nam 


Pragnienie 
do popramy 
y dofkonáľo: 
ść i 1 
Dan: 16. 
Luc: 5. 


, byť takim y takim: 


$a 
„Miłasier= 
dzia. 


nie. doftńie: 
fig podoba Panu BOGU 


záťuie iż nie czynił 


„Jeśli człowiek nie czynił co 
: wżdy niechay 
Jeśli nie ma takich 


cnot jakich powoľánie Ghrześcińńfkie po: 
trzebuie; wżdy żałość mieć |ma z tego iż 
ich nie ma, á ná dobęey woli do nábywá- 
nia ich y ná ftárániu uprzeymym niech 


mu nie fchodźi 
pociechá: 


Pľáczacym obiecana 


Y tym ktorzy dobremi być y záwždy 
fprawiedliwości nabywąc pragną; obiecane 


nafycenie. Táka gorącą 
niem; wielebyśmy  fwoic 
wetowáli: Byśmy wždy 
Proroka; mężowie żądzy 


wolą y pragnie: 
h niedoflátkow 
byli, jako jeftu 
dobrey; y jako 


mowią Anjofowie; ludzie dobrey, gorącey 


á nie prożnuiącey woli: 


Bo drudzy chcą 


W rzeczy do dobrego; y mowią: Radbym 


y z mieyfcś fię nie rufżą: 


á feku nie przyłożą 


Tu dobtey 


woli nie malz; wymowká tylo y zafłoną 


leniftwa pźnuie: 


A o miłeśierdźiu co mowić? 
BOGU ná bliźnim nie ukażem; jako fię 
nad nami /zmiľowác má: prożno fię nam 
z nedzámi nąfzemi do niego ukázowáci 


Jeśli P 


| 


l! 


| 


| 


l 


[| 


K AAA NIE 


Ji 


Mitośierdźie  Swietych 
wiafne fwoie nie pótrzyło. 


miał. 
fuiem. 


A my y tego co 
Jakoż fię u Pina 


y ná potrzebý 

Woleli ná fie 
bye twárdemi, aby bližnim ná potrzebach 
nie (chodžiťo: fobie uymowáli, aby ubogi 


nam zbywa žá- 


BOGA fálki y 


_| politowania nád námi fpodžiewác mamy? 
W czyftości ferdeczney y cielefney ko- 


ftwą. 


fie częfto muśim; ná; to mamy Nayświęt- 
[ze SAKRAMENTY nafże, 4 zwłafzcza 
pokutną (powiedž: abyśmy fię czefto che“ 
dożyli, y proch teny błoto ferc nafzych 
očieráli, Biogofidwiony ktory czyfłą zámždy, 
mowi pifmo; fuknig y fate fmoię. noñ. 
Nie ugeľzozamy do (powiedži,áni fumnie* 


nia jako fińrey fuknie nie 
nowa; trochę jey fzánuie 
śliwy co zówzdy nowa, 

pewnie ją miec może: 


ocieramy. poki 
my. © fzczę- 
chce mieć; y 


by ja pokuta y 


Ipowiedžia Swięta odnawiaľ, i 
Pokoy y zgodę miedzy ludźmi rozśie: 
wác: prawie jet Syna BOZEGO dźiefo: +, 7 
Syn Boży zá to umálť: mowi Jan Święty; 


śby rofpiofzone (kupiť. Ki 
Bożym ná wżor- jegò jef 
fzczepi zwady miedzy brać 


to także Synerh 
3 nie czyni áni 
čia: śle pokóy 


y miłość funduie, y zewfząd zabiega, aby 


do ludźmi rôzerwáni 
kácerítw, ktore fg matką 
fnalkow;, nie było. 


a, heręziy y 
niezgody y nie: 


Strzeże fię obinow; 


żazdrości y odnofzenią; ktoremi fię Biatac. 


A. kto lu 


fiwo rozrywa. 


dzie z Panem 


Bogiem jedna, ý do uznania ich grzechow 
przywodźi: ten prawą krew ma w fobie 


Syna Bożego; y prawą miłość, ku Oycu 
Bo z tego 
ofiáre: y żadna 


dźięczności nie 


Niebielkiemu y ku czci jego- 


Pan BOG nayfodfzą ma 
mu wonność więkfzey w 


czyni; jáko dufz błędnych pozyfkanie; 
A cierpienie czego złego, dla fámey 


prawdy y fprawiedliwości; y prześlądową- Cierplinał 
nia dla wiárý > y miłości Chryftufowey; w przesládo 


jakie mä błogólławieńftwo? 
Gdy nas potwarzálaj gdy naš przekli. 
naią; gdy kłamfiwa ná nas kľáda, dla 


Chryftufá y prawdy; y 
jego: rádowác figę nam Pa 


fpráwiedliwości 
n każe. Jáka 


to w płńkómiu ródość; trudno wymowica 


Duch S. fłodkość czyni: z 


gorzkości gdy 


mys) obrąca ná bogatą zapłatę y ná NE 
tkość y koniec Gierpienia: 

Dziś Święci Bożi w odpocznieniu fwoim 
mowią; Máte y krotkie było cierpienie ná- 
 |fzesą wefele długie y wieczne. Zliczyliśmy 


godziny ná mękach: 4 zap 


czym,áni końca jey doyžizé: 


taty nie przeli- 
Zima nafzą 


z 4 láro nigdy nie uftanie. Pracy nie 


pomnimi: 


GH 


chác fię, znák jeft Anjelfkiego towárzy- Czyftolé, 
Aj iż w błocie chodźim, á zmázäč 


A poč, 


*Spakoyni, 


8.1) 


wånit, 


S EE BE 


„ży tov, 


7. 
pokoynajt, 


S: JA 
iey plimo 
prześlad 

wäit, | 


i. 


Hebr: 12. 
Philip: 2, 
SA poc: 5, 


h Cor tą. 


jednym, málgc:, nie, podobno jeft aby 


Ná dzień  Zadujśny. A 
‘pomnim: 4 rofkofzy bez koňcá używamy. | |śpiewaćie pieśni wygráney bitwy wáfzey: 
Sieybá była w pľákániu: á żniwo w wefelu, wfpomnicie ná nędzne towárzyfze, ktorzy 
eš w polu ná żołdzie niebeśpiecznym 


pľákánie uftáľo: 4 žniwu y požýtkomí , 

końch nie mafz. Nedzá náfzá przeleciá: | |leżą, 4 na trudnym y ftráfzliwym morzu 
fá jáko ftrzáťá, y ptak ná powietrzu, šládu 
jey żadnego y znáku nie mafz: á rofkofzy 
jako morze nieprzebránej trwála.  . 


żegluią. Ulproście nam wfzytkie ná te 
Wfpomnicie też ná nas ftárši ná] 


woyny nafze potrzeby, abyśmy do fzczę: 
ścia y miey[c wáfzych, y do brzegu tego 
[ed ná ktorymeście fzczęśliwie o- 
$iedli. Przez JEZUSA Chryftufá Pana 
nafżego; ktory z Oycem y z Duchem $. 
jeden BOG w Troycy kroluie 
ná wieki, — Amen. 


má tamtym dworze Krolá wielkiego, ná 
ktorego twarz w pokoiu jego pátrzýcie <j | 
Iná ubogie domowniki y powinne wafze, | 
z ktoremiście tu: w tey nędzy  wzrośli. 

©wyciężcy wfzytkich trudności ; ktorzy | | 


Na dzień Zaduľzný. 


Be w jednym mieście Jeriza | Je pofługę czynią: 4 my gdy ich tu 


lem IKościoła Swiętego, [ jako fięj fAwim y przy Hužbie Bożey y ofierze one 

wczorś z Apoftoľá nauczyło] z brá- wfpominamy, im fię też przyfluguiemy. 
ty wfzytkiemi na żiemi, pod, źiemią; y A z temięco fą pod żiemią, jakie faśie- 
w Niebie: y jedność: z nimi taką, jáka! Idztwo y Uczeftnitwo mieć bedžiem: jeśli 
jelt czľonkow pod jedną głową y w ciele ábo oni nam; ábo my im nie ffužým? oni 
nam podóbno fłużyć ták nie moga,[ácz ja , 
z temi trzymaiń ktorzy twierdzdsiž fię też Wezyflu fig 
zá nas w czyłcu modlá:] śle pewnie po: 76% #1 pas 
mocy náfzey potrzebują: będąc w zatrzy: modig. 
mániu y mekách z ktorych wypłacić jedno 
długim cierpieniem nie mogą. A my.zá 
nie docześne karánie ich wypłacać y 
onym jomagác možem. `, Jakoż ich opu: 
ści, y one z nafzey fpołeczności Wyrzú- 
cić, y miłosierdzia im bráteríkiego bronić 
możem? O czym iż dźiś heretycy wiele 
wątpienia y niedoviárftwá nášiali: úpe- 
wniaýrny fiş o tym w wierze; á do pomo. 

cy fię umártych pobudzaymy. 


jeden drugiemu fľužyč, y pomocy jákiey 
dodawác nie miał. Bo członek; jako mowi 
Apoftot; 0 członek fig fára. Y má to fię 
do jednego miáftá ludźie, y do jednego 
Gińła członki zbierają. Ná to wyznawa- 
my wielki śrtykuł w Kredžie nafżym 
mowiąc: Wrerze Śwsężych uczefłnićino 
dbo obcowanie. Cožby zá uczeftnittwo yl 
złączenie było: gdyby jeden o drugim nie 
wiedžiaľ, A do jego fig pomocy nie fktá: 
miał? Coby to było takie zá fąśiedztwo: 
byśmy. przýlážňi | jákiey ý vg | 


jeden drugiemu nie pokázowáli? Święci 


w niebie gdy fię zá nami modla, wielką ; 


T. 
Zmyczaj fia 
regoZakonu, 
modlić fi 
Zá umårte. 


2 Mac: 12, 


PIERWSZA CZESC, 
AE cz 
Upewnienie náukt Kościelney o ("Zyfiu y pomocy umarłych. 

związani. byli. Cožmná to mowia? Nie 
przyimuiem tych ksiąg. Wierzę. Bo Kfieg; Ma. 
nie po ich głowach y wymyfłach. Toc chabeyfkie u 
ich Ewśngelia; gdźie co błędom ich fzko“ Cbrześćzan 


dźi; wyrzucić abo wypotwarzyć z Ewán- [i za święte 
A jako inne pi- 


geliyo (zytkiego: fię pifm4 Zárzeka, je: S. 7% 
SB i, zbijác im będźiem > Ko: MEE 


śćioł powfzechny te kśięgi miat “zá- 
vždy y ma ża Święte jako y drugie. Ná, 
re upor y potwarz nigdy ich nie oditąpi. Auguft: de 


Ewność tey nauki iż Czyściec 
J jeít, y do niego, Pan BOG ná do- 
cześne karanie dufze, ktore tu po- 
kuty nie (kończyły; pofyfa: y brać 
pomoc tákie tu od wiernych ná źiemij 
mogą: bierze fię naprzod ze zwyczáju 
Koščioľá flárego Zakonu; ktory y do tego! 
czáľu Zydowie ácz błędnicy zátrzy máli: 
O tym zwyczńiu wielkie jeft;. znóczńe; 
jafne y oftre ná heretyki świądeltwo; kto: 
rego zbic przeciwnicy nie mogą; W kiç: 
gách Máchábeyíkich; w ktorych nie tylo 
przykiad. modlitwy y ofiáty zá umárľe 
ukázuia: śle tež y te rzeczy barzo chwalę 
mowiąc: więła y zbánienna jefł myst| |hiftoryi wierzyc; ták wierney/y daWN€ey, [nnocen r. 
modlić fig zá umárľe, dby z grzechów rój [o tym takim modlitew y ofiar Zá umśtle gpijtoł: ad 
Ziz? zwyczáiu  Eķuberiū, 


Y dawno nśpifał Św. Auguftyn:  Kstggi Givit: 18. 
Mócbdbejfkie nie Zydowie; dle Kocioł ma. Cap: 36. 
za Kinońtczne księgi. A, chocby nie były e 3 
tákiemi jákož fa: tedy im fłufznie jako SEA 


ó 


ji 


can: "47. 


s A ER A NE 

śmierci. "Tak to wyłożył S. Bazylius, 
S. Názyánzenus, S. Hieronym, Beda; 
iy inni. Dla tego pięknie rzekł A po: 
ftoť: Iż ći fig“chržcza, zá umarie; kto: 
rzy fię zá nie trudzą: modlitwa, połtem, 
játmužna y innym cierpieniem; biorąc 


zwycrálu: ktory po dźiś džieň u Zydow 
trwa. A jeśli fig zá umárľe modlono: 
pewnie © czyfcu nauka była. bo zá te 
co w piekle fą, nikt fię nigdy modlić nie 
mogł: áni zá te co ná fonie Abráhámo- 
wym byli. Bo tego nie potrżebowśli. 


Luc: 16. Z SEA SPR FAR A » Ž R 

> Drugie jet úpewnienie z piímá fláregol |zá nie częśc onego ognia, ktory dulze w 
Z pifiná fid- Zakonu. Mowi Tobiafz (yna fwego nó.| |czyfcu cierpią» y zá nie karanie ono y 
rego zakonu. uczńiąc: Chleb twoy y wino klidz ná pò- | pokutę wypľacála: i 


Czwarte upewnienie bierze fię Z2Wy: 
czaiu Kościofą powfzechnego, poczawfzy 
od Apoftoťow. Jako ftára jet Míza od 
Ghryttuľá uftáwiona, y od Apoftoľow po: 
dánňa: ták fóra jeft w niey modlitwa zá 
umórłe; y ňigdy bez niey fłużby Bożey. 
nie było; y żadnego ná świecie Košcioľá 
Chrześciśńfkiego w żadnym narodžie nie 
|byfo, ktoryby tego nabožeňítwá ku umar- 
tym nie miat. Co, świadczy Klemens 
uczeń Piotr4 S. y innych bez liczby. 

Jeft y piąte upewnienie z świadectwa 
Concylij bo Swiętych teymow ducho- 
wnych; do ktorych odfyłam czytelniká. 
Y fzofte nie mnieyfze jet z Doktarow 
Kościelnych y pifmá ich. Dyonizyus hre 
|pógita, Názyánzeňus, Ephrem; Cyrillus 
Hierozólymiki, y innych barzo wiele: 
Chryzoftom ktory tak mowi: Nie bez 
przyczyny od Apoflotow ujlámiono, aby przy 
stráfšlvych táiemnicath pámiatká była u- 
martych, Bo wiedzą izim % tego wiele zy: 
fkú y pożytku przybywa. Cypryan zákázu: 
ie czynić ofifiry zú umarłego, ktory zá o- 
pickuná tefł imentu Kleryka mianował. S: 
| Ambróży zá Theodożyufzą y Wálentyniá: 
1 Cefarzń; y žá brátá Satyra zmórie, 9- 

fiáry tžynič ludzie upomina. Auguftyn 
|. zá mśtkę fwoié, ktora go: o to prosiľá 
áby u Oľtárzá dufzę jey zalecono; czyniť. 
Já ktoby wyliczyť Swigtych okoľo tego ták 


Tob: 4. grzebie fprawiedliwego, 4 nie jedz go dni 
piy x grzejónymi. Tych Mow niktináczey 
wykľádác nie može, jeho tik; Spraw fty- 
pe ábo ucztę ná pcgrzebić, y zezwi ubo- 
gich: áby biorąc jałmużnę, zá umárfego 
fig modlili. V zrąd były u Chftześcian 
zawżdy 6d początku wiary Rypy> Jáko ná 
ši (tárši zwali: o ktorych mowi S. Chry“ 

Hom: 32. Zoftom: Gzemu pò śmierci twoich powin: 
in Matth. nych ubogie zgromadzajš? dla czego kapłi- 
nom prosif s áby fię a nim modlili? Ták 

1 Reg. ul- y Dawid za Saula y Jonáte y zá porázo: 

timo. ne ną woynie pościł y płakał; y oni mę- 
2. Reg: I. „owie Jábezgáláád $iedm dni zá tez po 
bite także poščili. - Co. czynili nie tylo 

ná pokazśnie fimutkú: śle tež ná pomoc 

dufzom ich: Bo ludzie gdy co chcieli u 

Rer Páná BOGA iiprośic, pośćili. Jako Da: 

z Regi. 2 EO E Z% 
wid gdy chciał fynacžkowi fwemu chore- 
mu pomoc: ; S 

i Trzečia pewność mamy ż pifmá Zako- 

Z pitná za- nu nowego. „Gdy Pan JEZUS mowił: 

konu nowego. Iè grzech ná Ducha S. y ná drugim smie- 

Matth: 12. čie odpufšcxony nie bedžie. Káżdy bacziiy 

Auguft: de zrozumieć môžes iż ná drugim Świecie 

ak grzechy fię zá modlitwą y pomocą Ko- 

in Jalinat ścielną odpufzcząią. Y ták ťo wyłożył 

1ib.6. cap 5. © Auguftyn; S. Grzegorz; S. Bernat; y 

Greg: 4. inni. Y Apoftoť mowi: Iè nie prozno fig 

Dial:cap.39 chržczá: to jeft trudzą, ludžie zá umár- 

Bern: Ho- fe. Czemu fig; prawi, ká úle chracuá, 

mil: 66. in. efli umárli nie zmärtžýchiv[táig“ Tu 

Cantic. hie mowi Apofid o €nrzcie w dźi 

1. Gor: 15. SP EE VNE Ae 
ktorego nie powtarzamy, y ktorego zá 
inne brać nie možem: dle niowi o chrźcie 
pokutným, w ktorym czynim modlitwy; 
pofty, y jałmużny, y inne ftrudzenia y 
cierpienia, zá fwoie y zá cudze grzechy. 

Marc: to. O takim chrzcie mowi Pan tlo uczniow: 

Ti: Možečieli pić kielich ktory ja 5.9] 

uc: 12. chrztem fię chračiť ktorym fig ja rza 
To jeft; możecieli to ćierpieć co ja? Bo 
jáko kielich; ták y chržeft Pan cierpie- 

Cbrzcić fig niem nazwał. Przetoż hié darmo niekto: 

ogniem jdko rzy Qycowie Swięći one fow Jana Św. 

Jis rozumie. Oy, to jet Chtyftus, chrzcie mas będźie 


| 


gęlte y pełne ñáuki: e 
Náckeniec im rozum to wyciąga y 
ukśzuie; iż to jett Żakon ná fercu pilány: 
abyśmy fię zá te ktore miłuiemy y- po 
śmiefci modlili. Bo to czynią Żydowie; 
(Turcy; Pogánie, y ftárzy Filozofowie, y 
Poetówie; jako fig to indžiey wfpomnińło. 


Poganie Rárzy Filozofowie; y Grekowies 
y Poctowie; modlili fig zá fwoie umárte, 
y czyściec znali. Rzymiśnie / mieśiąc 
Luty tiá tym nabożeńftwie trávili. Tur- 
cy w Alkarśnie jaśnie 0 czyfcu mowia, 
y uiłówicznie fig zá dufze modlę. Zydo- 
wie tókiż obyczay barzo ftary mála: Ná 
co sig tedy wfzytkie ludzkie narody zga 
Duchem Świętym; y ogniem; ták wykła-| |dzóią: to muśi pochodzić z práwá przyro- 
dáig: iż jeft dwoy chrzeft y dwoie oczy: dzóniego; y ná fercu od BOGA pifinego. 
ścienie: Jedno Duchem Sw. w wodžie tu! |Bo to jeft zmyślonego, o tym fą miedzy 
ná žiemi: 4 drugie ogniem w czyfcu a ludźmi rożnice;4 prawdą a ME 
4 go 


Bali]: © 
Spiritu $, 
cap: 1, 


Naz. orat, 


de Epiph: 
in fine, 
Hieronr in 
Matth, 
Beda in 3, 
Buc. 


AA 
Zmyczaj kv 


sciołą ypo 
nfšytkim 
święcże 0 
Apoffotow 
modlitwy, #8 
umarte, 


5) 
Conc: 8, 
cap: 47. 
Garth: 3, 
cap: 29.. 
Bracar: I 
cap: 34, , 
Lateran, 
Fioren. 
Trident. 

9 
Doktoron 
Swżętych 


Świddećiwa, 


Dion: Hie | 


rar: Ecclef 
cap: 7. P3 
Naz: orat, 
in Cefar, 

Ephre: in 
teftamen. 

Cyrill; Cas 


the: 5, Mys | 


ftag.. 
Cypr; dib, 
i, Epift. 9. 
Ambr: lib; 
2, Epit: 6 
Aug: Con 
feffio lib:g, 
cap: 121, 

Bafilius. 

Chry foft. 

in Liturg 
Tertul; de 
Coro: mil! 
Chryf Ho 
mil: 69. ad 

pop. 

Te 
Roz prá! 
rodzony. 
Plato in 
Phadoné. 
Cicero in. 


fom: Scip: 
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iritu 9,004 
up: B 

z. Ort, 
Epiph: 

y fine, | 
eronr iù | 
Matth, 
dain 3 
Buc. 


a 
pyczayko | 
ota y po 


ytkim |] 
ytkem l 


sečte od 


oftotow Já 


dlitwy zą 
rarte, 


nc: 8, 
p: 47. 
th: 3, 
pr 295 
acar M 
P: boa 
tera, 
oren. 
ident, 
, >À 
ktorom 
viętych 
żadećlma, 
ion; Hie 
r: Ecclef 
PLPR 
az: orat, 
Gefat, 
phre: in 
ftamen. 
yrill: Čas 
c: 5, Mys | 
ftag. | 
prz ib. 
Epit. 9. 
mbr: lib: 
Epit: á | 


ug: Con 
fi libig 
p: BĘ 
filius, 

J 


ná : 
NE ZZ 


1ry (oft. 
Liturgi 
ertul: de 
yro: fnil/ 
aryf Ho- 
il; 69. ad 
pop. 


ozu proj” 
cod zony. 
lato in 
hazdoné, 
icero in 
pm: Scip: 


. nin gniewu gniew fwoy Y nieťálké: karania dotżeśnę: 


O. 


p 3 
ERZE Ná dzień Za ua: 
Virgil: 6. Ná to fię wfzyfey ludźie zgadzála iż BOG Í |im docžitšt po odpuścić niechciał. , Jakoż 
RR jetz ale w tym nie mafz zgody jáki jeft, | [ten do pita potępion być ma ktory tu 
AO Sj y ktory: dla bľedow uporu, y niepoffu-] jw pokucie fchodżi: 4 docześnego karania 

i fzeńftwą ludzkiego. 4 to fię wfzyłcy| [ża grzechy nie wycierpiał, Ani zá nie do: 


~ zgodzą, iż po śmierci jet odpřátá y ka:i Hyć uczyni? Jeden cały żywot {woy w 
Zoda. w ranie; Ale jakiey ktorym ipofobem, o pokucie wiele cierpi y karze fię fam: a 
ma ndrtdów tym plotek“y fábuť u Pogáňftwá 8 drugi cały żywot o to niedba: śż przy 
ffytkich, á ufimych Kátolikow prawda: zoftáie. šmierči fię nawraca, y w wiefże y w po: 

Tož fię mowi o umórłych.  Wfzytkie| |kucie Z SAKRAMENTAMI Świętemi 


uiniera. „Coż fię z tym ftánie? Nie po: 
tępi go Pań BOG dy, piekľá dla ktwie 
Ju fwego y odkupienia onego hoynego 


natody zá umárľe fiş modlą: śle jako im 
prawdziwie pornagóc, w ľámym to jeft 
* Kościele Bożym., W czym tedy jeft u 
wfzytkich narodow zgodá, to pochodži ž 
prawśe przyrgdźonego y Świśtłośći Z ná: 
turą ludzką y tTozymem "od BOGA dá: 

nym. 
5. A ktemu nie jeft ržecž podobna, aby 
Z gr zechd: 6 prožne fľowá Pán BOG do piekľá pote 
mi pomfše- pic miał; gdyżby toy u ludźi było wiel- 
dhimi fcho kie okrucieńftwo y niefprawiedliwość ; 
dzący nie aby o jedno niebaczne wyrzeczońe ffowô, 
mogą byť 4 gniewu mu ná wieki odpuścić fiiechciat, 
potępieni do vý ná Śmierć go (kazác miał; á jednók 


ná to nam dánego: karania mu tez obego 
docześnego nie dopušci. pľáčiť“ je tedy 
w cżyfcu muśiitę ż , æ 
Ná koniec fam rozum ukśzuie: iż ná 
świecie troiácy fa ludzie» Jedňi bórzo, 
dobrzy; drudzy Barzo žli, trzeci mierni: 
e|Rożne tež mulzą „być po. „śmierci hå nie 
mieyfcś. Ná złe bórzo; piekło. Ná bár- 
zo dobrej niebo.» A ná mmietnę; czyściec. 
He Daymy wiśrę y temu co Święci y wielk 
cy IBoktorowie *Kościeloi napifśli, o dur 


LJ 


sekt, ; 3 A Ź g: A A 
ie m, Syn Boży pogroziť o ptożne ffowô Ħadem] | fzóch ktore fig ludźiom ukážowáty, y po: 
úl Bożym: , Može kto rk umrzec, nie má- fmocý ężądźty, O wielu takich  nápiťať 

a — igc innych +grzechoW, jedne: powfzednie Grzegorz: S. y dugi Grzegorz T urońlki, 


y máťe, y prozne jákie ffowa: á więcby go 

Pan BOG. miął o nie ná świierć wieczną 

fkażść? Nie jet ták oktutny sy nielprá: 

wiedliwy. “ Musi być „u niegorinfze do-l b, A ták o čzy(cu żadnego wątpienia nie 

tesne y.niśłe zá mate grzechy karanie: | fmieymy: y tak jafnego pilmá, y Kościoła 

3. A nád to jáľna rzecz jeft, iżePan BOG] wfzytkiego+oq Apoltoľow począwfzy zwy: 

Pó odpufdcze odpuściwfzy zá grzech y przewinienie, |czálu y podania; y wfzytkich Doktorow 

| świśdeftwa y Concylij, y rozumu przyro- 

dżonegó nie odftępuymy. Niech raczey 
prawdzie Bożey niewftydy y śmiechy 

heretyckie ultępuią: 


y Bedá, y Bernard S. y Petrus Dámianus, 
y. Anzelmus; y inbi. O czym indžiey 
czytać może kto chce: 


zoflaie doszë go nie odplifzcza. «Ják to mamy w pi 

sde karanie. śmie, o Moyzefzu yo Siefrze jego Má 

„yi, o Dawidzie y a innych, ktorym e) | 

BOG odpuściwizy gniew fyey; karania U 
U s . 


w TORA.CZĘŚG 
SA Pobudká, do pomocy #mártych. 


Każáni ná męki docześne w czy:| [nie cięfzkie, iż wolał śmierć obierść, nižli 
feu; tym rożni [3 od potępionych| |ong wzgórdę znošic: dáleko więcey dufze 
do piekła: iż potępieni już rofpó- | |one to trapi: iż od obliczá Boga iwego,.Acz 
czyli o zbawieniu fwoim; y blužnia! do czófu, oddalone fa, y nayciężiza im 
Páná BOGA: åw czyfću go ffifuią y| !tá bolešé. Bo jako w piekle nád wlzytkie 
chwalą, ż więkfzą gorącością nizli my mj męki oné wieczne, to im nayciężfze jeft 
w ciele nå żiemi - Bo fawią fprówiedli.| | Piekło: iż twarzy Bożey nigdy ná“ wieki 
wość jego: y przeftálac ná woli świętey 
jego Zá miłosierdzie y karanie Q;cow- 
fkie dziękuiż» Jednak cięfzkość mála wiel 
ką y boleść; iż do twarzy y widzenia Pá- 
ná [wepo przypufzeżeni nie fa: y patrzyć 
2, Reg. 14; nań dla grzechów fwoich nie mogą: Bo 
Naymiekfša jeśli Abfolonowi do fáfk: Oycowfkiey przy- 
męka w czy: wroconemu, śle do widzenia twarzy jego 
fèn ktora. nie przy pulzczonemu: ták było ono kará: 


naýwigkľzy fmutek y tęfkność: iż ná fwe: 
go tworcę, y odkupicielá nie patrzą, á tá 
| im pociecha odwľoczy, 

Lecz nád te mála mękę od ogniá dži- 
wnie gorącego; o ktorym mowi Apottof: 
Iż zbawieni będą prez ogień;ktory je Wiel- 
ce trapi: tak iż -bcleśc ich przewyžíza 
wfżytkie męki, ktore tu ná žiemi cierpieq 

S . ` kta 


v 


nić ogladáia: ták y w czyfcu ż tego mála 


A. - 
Ludžie to. 
żacy ná 


świglie, 


40. & €, 35. 
Greg: Tu- 
ronen: de 
gloria Con- 
fell: cap: $. 
Beda hit: , 
Ang: li: 3. 
Cap: 19. 
Bernar: im 
vita Mala. 
in vita An= 
felmi. 


Ogień Czyje 
fomy. 
1. Gor: 3. 


kra DES , 
y | 
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Ogień Ciele- 
(hy jako pá- 
lić może. 


Matth: 25. 


Lucs: 16. 


ka y 


spr de 


Co to fo lat 
dbo pięć fat ™ 
lat odpufiow 


Czemu dzić 


wielkich po- 
kut nie daią. 


Matth: 5 


e 


Ka 4 NIE 


kto może: y ktore nayokrutuieyfze lud lud Jail a wyciągać ná drugim świecie bę: 


nayciežíze niemocy zadać mogą. Jśki| | dzie. 
to tam ogień, y jako dufze palić może, Z takiego uwążania y wiśdomości © 
gdyż cielefny jel: tego rozumiec nie mo:| |fobie myślmy, pokiśmy tu ná ziemi; y 3 
żem. Wierzyc winni jefteśmy, y dla o-j |bróciey miłey umarfey: O fobie; ábyš: 
nego fľowá Páňíkiego: Idźcie przcklečí ml |my tu fámi fobie czyściec czynili: wy- 
ogień ktory jef? diabłu y Anjołom jego agoto | | placśiąc docześne karania, które po odpur 
mdny. Ventogieň gdy čiáľá, ktore ná on |fzczonym grzechu zoltála: ktorych Pan 
czás zmartwychwftóną, trapić będźie: pe-| IBOG dla {wey fprawiedliwości nie odpu- 
wnie čielefny jeft. A tenże čieleľny o- | fzcza. Wypľačay my ofiára Przenayświęt= 
gień á nie infzy.teraz przed fądem po:| |fzą Oľtarzá, poftámi, modlitwami, ejáf- 
wfzechnym dilfze pali y męczy. Jáko on Raz y nabożnemi drogami, dyfcy- 
bogacz „bež čiáľá ftęka, y mowi w piekle: jP! inami, włośiennicami, nielpániem, prá- 
Mike mam w dym płomieniu. Bo jako wi |cą około ubegich ábo fľužby Bożey, y in- 
“diele dufzć cierpi od ciátá, choć w ciele-| [nym utrapieniem dobrawolńym. Bo wię- 
fna jet, jedna z cialem fpoióna; táktámi icey tu zá jeden dźień wypłacić mozem: 
od cielefnego obniá ż ktorym fig (poi, €ier-), |piżli žá kilá 4bo kilkanaście lat w czy feu. 
piec bedžie choć bez čiáľá. A to ląd žiwy| {Gdyż to jet Pánu BOGU wdźię ęczniey; 
{praw Bożych, ktorých náľa rożum | co tu ž wióry y dobrey woli czysiim: ni- 
poy mie. Ę 

Wielka tám y cięfzkh fprów iedliwość 
Bofka. Bo jeśli ná Ziemi ludzie,ż rozu. 
mu przyrodzonego; z udżędu y powinio? 
ści uťnicig frogo karác: 4 coż Pan BOG], 
ktory jeft fam z Siebie fprawiedliwyć Ro] 
šcioť wedle ftárych kánónow, oglądaiąc fię 
ná fprawiedliwośc Boža y ná męki czy (cô- | 
we zá jeden grzech śmięrtelny raz. po 
peľniony, w pokutnym dofyć Czyni, 
śiedm lat ábo dźieśięć wyciąga : $ Fe] miesętńości sv piegtach {to jelt; w podžies 


czynic fig nusi: 
| Brácičy też nafzey ysšioftr miłych kte- 


mmieć fip nie: godžis ktorzy fprawiedliwo* 
ści Bofkieý w onych cięfzkich mgkách 
dofyc czynic: thufżą; á Tami fobie pomoć 
nie mogą. Bo jáko Mędrzeę 'mowis Co 
możeff rękg twośą vob pilna Bo mie mä? 


ktore mieľá nigdy nie jeść ani wiňá pica} |mnych krátách] do ktorych fig kwapik. Za 
á kilá dni w tydzień ná chlebie y wodžiel [dna figę fwoia. pracą iuż tám niepodźwi- 
przeltawác każe. Co tych lat urošciesļ |gnie; gdžie jako Pan mowi; Noc zajšťi, 
kto ábo jeden grzech Śmiertelny czefto > ktorey nikt robić nie možé, Żywi, mo: 
y bez liczby drugdy powtarza, áboļ [wi S, Hieronym, boige fig úmierči, mogą 
wiele innych popełni? Urosšcie; drtigie-| |dobre uczynki czynic: úlé po smierci już nic 
mu pięc fet lat y tysiąc fpráwiedliwey faa promn nie mogą do tego co z fobą z ży. 


pokuty; ktorey iž tú ná žiemi ao wota, przynscjji. Jóko drzewo podcięte pá: 
drugi nie može: pewnie W cżýfeù P P.BOG 
Ja wyciąga; ktory daleko cálíža y fzczerą 
mą fprawiedliwość, y furówfzy jet niżli 
Koščioť jego tu ná żiemi. Przeto gdy 

mowim ó odpuściech; iż ich kto fto lat 
miec z Kościelnego fzafunku może: ták 4 


dnie; tdk leży dbo ná południe dbo ná put 
|socy; mowi pifmo. Już im uftáie źrzo: 
|dloa męki y wy fugi Ghiýliulowty; przez 
SAKRAMENTY płynące ná odpufzcze- 
{nie grzechow: Już im ręce fg Zwiazá- 
nez aby robic y zafługowśc fobie nic nie 
mcgli, już ich lato minęło, omiefzkóli do 
io že y przeto gľod cierpią, y mowią. 


to rozumie; iż mu odchodźi fto lat cd pô 
kuty, ktorgby zá Kościelnym karanień y}. 
wedle fprawiedliwości Bożey zólłużył; y 
cierpieć ją miał. 

Teraz dla ludzkiej niecierpliwości y 
ożiębłości, takich pokut y zá naywiękfze 
grzechy nie dawamy; ábo bárzo rzadko: 
chyba kto ie fam ná fig z dobrey woli| 
włoży; áby ludžie nie ro[páczyli, y wo- 
lem je z mółą pokuty do czyfcu odlyľác, 
nižli z wielką, uchoway BOZE, do pie. 
kia; w ktoreyby dla niewypeťnieniá ro- 
(páczyc á w grzechu zoftawác mogli. Lecz 
Pan BOG wizytko jako fprwiedliwy, áž 
do naymnieylzego pienigízká, Jáko Pan 


jako jeft u Proroka; Znówo minęło, lážo fig 
/kończyłój á myśmy zbawieni nie zofdli. 
My tylo pomoc im dać možem, ná 
naš fame wołać mogą; y upominác (ię po- 
winney brátérikicý mifości,y dsugdy fprá- 


w jedňým cicle fpoiode ; fa fąśiedźi je- 
dnegoż miáftáz śle jako džieciz ktorym 
jeśli mátká mleka ábo chleba nie poda : 
fame fobie doftáč pokarmu y wyrobie niť 
mogą. Jakoż ie opuścić mamy? jákož fię 
= nimi zmiľowáć omiefzkamy? 1záli 


w grobie 


żli co już z obiáwienia y przymufzenia, 


Czynić fo 
bie czyściąt' 
wd Ziemi, 


Na Ziemii 
tym Zyruočie 
Tacniey. fig 

nypidit, 


rzy ztąd z wiárg Kátoliekg zefzli, zápo-, 


I cay fèn fa 


| 
1 
[Ni 


mi, fobie pa | 


moc pis me 


Se 


roboty y dm doničipus áni mädpošči, dhiu- 


j oann: G 


In Ecclef 
cap: Qe, 


Ecctef: m. 


wiedliwey uczyńnyści. Są członki z námi ` 


Mibi- 
džie učali 
nie nád ue 


przeto zginęli iż ná nie nie pótfżyim? Izáli s#arľemľ 


| 
| 


| „Ná daień Zadaj |... o. 574 
| % grobie dufze ich zoftáty? O broń BO. | [džišiey fżego dniá Kôščioť ofidrować y czy- #ifkad pómo- 
aynit ZE to. myślić. Są, żyią, Y cierpią fad nić y ttudžič fię rofkdziie, zá które nikt. y nie máš, 
jęczy | Boży, y Wołśią jako hayubożfzy, ręce'do| |w ófóbności nic hie czyni. Zá te (dziś úžiť sec 
i die 1 mas ściągńiąc. Jako Wola ‘oW ktorego |czyńmy cos profze, 4 miłości Chtześćiśń- "4% 
Bi w ćwiertuią y ná fztuki rozbieráia. Jiko| , (kiey y Duchowi Kätolikienú dofyć czyń- 
“ayfon. woła ktorego koliká, ábo kamień, bo.po:| | my. : EA: M rk 
dágrá męczy: Jako wota głodem umie-| Kościół w żadney Mfzy y modlitwie Kojchie o- 
rśiący y opúchľy gdy kto mija " Zmiťuy fwóiey nigdy ich nie zópomói; y my toż kolo dof niże 
fig wfzákem brát twöy', twoiemu mi: czyńmy; 4 bądźmy práwemi Kościelnemi bożeńjiiwóo. 
łośierdźiu y baczeniu BOG mię poruczył;. dżiećmi, y prawemi uczniami Chryftufo- 
zmiłuy fię nademną, poday mi trochę ná wemi, który nam tnifość fpolng rofkazať. 
jezyk židiney wody. Bo mię ten pľomieň! [ktora płatnieyfza jeft nád temi których nie | 
báseo ciefzko pali; á ktoby fig nád tákim widźims A ktorzy wiečey Cierpig. To prá- Ruth. 2. 
mie zmiťowať ? wy á wierny przyiäciel co y 4po Śmierci 
m żynoi | - Redóicy ja. A o mówią do hastwfzśkem Očiec| |inituiez a ta/kę, jako pilmo mowi, ktorą ży- 
icniey, fię ko ná fwe itwoy y Macka twoia: wypełni powinność mym czyni y umář'lym pokdziie. Q jáko 
vpľáčiť, biec wożą. fy nowlkgxwy pełni rofkazánie BOGA twe-| [tám wielki fzpital głodnych; "chorých, ná: 
| LA go, ktoryć rodzice czćić y im fłużyć ka: gich, więźniow, y zmięczony ch» od onych 
zał. Wiefz jákom ja tobie fużył, wiefíz! |katow wykonawcow fpráviedliwošci Bo. 
jakgm ci mśiętność, zoltáwiť, Jam ná cię żer: którzy ręce do nas podnofzą; sbyšmy 
|: robjł, y tylo dochodow z pracy moiey| tim pomogli, ábyšmy je náwiedžilis jakó 
mafz: 4 ty trochę mi jáťmužny y chlebá chore y głodne y nędzą naycięz(zą złożo» 
żśłuiefz. BOG cię fkarze jeśli mię opu-| | ne; do ukrocenia y fkończenia męki ich. 
Z czyftu [i ścifz, Teraz naywięcey twoiey poflugi| |gdyż infzey żadney pomocy nie máig. 
CZAR potrzebuię. | | Nayprzeinoznieyfzy tworco y fprawcó 
Pra RA wfzytkiego co jeft, y co tchnie y rufżą fies 
fedžia fprawiedliwy żywych y umárľych4 
Panie ktoremu wizylcy żyją: zmiluy lię 
nád utrapioną bráčig nólzą. Gio my zá 
nie pokutę ich ná fig bierzem, Z uprzey- 
mey fnifości ku nim. Oto ża nie tobie 


la rei 


fudatm. A drudzy mowią: Zły fynu, jam Ot- 
st V Šité mołaią tarż, jam plebánia fundowať, abym pomoc 
pà połomki miał dufzy moiey po šmierci : 4 tyś jako 
Beretyki. niezbożny to poplowať y zwoiowaľ, y bo- 
gomodlitwoś zá mię y zá inne dufze zgu: 

biť. O jako fię nócię przed fędźim (prá: 


A wiedliwyin żałować nie mam? Jako fię go przenaydrożfzą ofiarę tę čiáľá y krwie Sy- 

5 nie boifz? jako fię nie upamiętafa? O,jako ná twego ftáwirm: z fkarbu sęki y wytług 
1 Ecclef: to oftre fowo ná heretyki, ktorzy Qyco-| | jego użycz im pieniędzy ná ten okup dów 
api ge, wfkie y džiádowfkie y ftóre nádánia Ko- cześnego karánia: jáko$ użyczył ná wies 


czne ubľagánie y oddaleňie od nich gnie: 
wu twego y potępienia wiecznego. Pra: 
wdź iż oni to byli winni czynić zá grze 
chy fwe; co mogli: czego iż Iwoim niedbal: 
ftwem omiefzkális oto my zá nie czyni 
oto ich pokuty nieśiem. Ueželtnittwó 
Świętych twoich niechay im pomoże; ábý 
fig im jáko członkom Ciała jednego cd 
Świętych wybrśnych twoich co doltáľo 
ná takich dľugow wypłacenie; y otrzymá- 
nie tmiłośierdźia twego: Poślij Anjoty 
twoie 4 wyprowadź ich Z ciemności á 
wprowadź je do jafnych y wefołych do: 
mów y na pokoy twoj; do wiecznych 
ptzybytkow twoich; do bogitego odpo- 
cznienia: Pizypušť je już do oglądania 
obliczá twego, w ktdrym ith y náfze 
wfzytko wieczne y naywyżfze fzczęście 
zoltóje, Przez tegoż JEZUSA Chryttufa 


ščioľow y Oľtarzow popľowáli, rozebráli, 
fpuftofzyli.  Poczuią gdy tám przyidą. 

| Dobrodźicie Drudzy woľáia: wfzákemci też dobrze 

jako ná nas Czynił: toś á to miał odemnie; wízákem 

| nioťáig. cię miłował: pokaż mi też teraz trochę 
| 


miłości; widžifz iż fam potnocy fobie dac 
Ná exekus nie mogę: Drudzy woľála ná exekutory 
Łoś niedbáťe y zdradliwe; ktorym fwoię po- 


/.. moc po Śmierci poruczyli: Drudzy ná 
Ná kapřany kápťány niedbáťe: ktorzy ich nádánia uży- 
y altáryfty. wśią, á zá dufze ich ofiar Przenayświęt- 
fzych nie czynią, ná fad ich Boży pozywá- 

330: 
| A gákich jet naywięcey ktorzy powin 
A nych nie mäias Ani tých ktorzyby ná nich 
| wipomnieli: ábo ktorzyby fiufznie im z já- 
f 


SE kiey zafługi, y znajomości byli co powinni. 
l Wielkość O jako tám wiele dufz ludzkich; ktore co 
48 ná onym džieň z tego šwiátá fchodzą; 4 nigdy nie 


| kóz umierśigs Nie ták jako ná źlemi; jeden Synś twego Páná nifżego; ktorý z tobą 
na | drugiemu uftepuiez 4 tám záwždy EA w jedności Duchi S. kroluie BOG 
> y udali | Dofie ktore Wa 4 nigdy nie ubywa: Zá te wfzytkie | jeden ná więkis Amen: 
e nád He | ' 
arkni | Ę Åsa Ná dzień 
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Ecclef: 48. 


‘Joann; $. 


Matth; 5. 


1ľa: 2. 
Kościół S. 
domem fig 

zowie. 


r Tim: 3, 


Palm. 


IE | 


KODY EE 
Ná dźień Swiętego MARCINA 
Bilkupa. 


S Wieci Boži zowią fię w kozy 
cómi abo pochodniami, ktorych lu- 
dzie ná odpedzánie ciemności y do 
fpraw y potrzeb fwoich užywáia. Ták 
Mędrzec Eliafzá zowie ogniem, y fomo jego 
pochodnią gordiącąg. Y Pan Ghryftus Janá 
{wego drugiego Eliafzń „ zowie tukše 
świecą gordiącą y jaśńierącą: y ucznie fwo 
ie światłością świata: A to dla tego; iż 
nam przynofzą náuke y owo Boże, y 
Chryftufa ktory jet światłością y zbówie| 
niem nafzym. Sámi też przykłady fwemi| 
wielką nam pomoc dála do oświecenia 
rozumow nafzych, y do zapalenia ku Pá. | 


nu BOGU weli y chgci nálzey. Jako to 


PIERWSZ 


czynił ten wielki y cudami wfawiony Bi- 
fkup Marcin Swięty, ktory wiele ludži do 
światłości wiary w. y Ewángelij przy- 
wiodł, wiele ich cudy fwemi do chwale» 
nia Páná BOGA zapalił, wiele ich prze- 
świętnym żywotem fwoim do pobożno- 
ści y naśladowania żywota dolkonałego 
wzbudził: O czym indžiey czytaymy. 
A na ten czas fłowa Pana náfzego w tey 
Ewángelij do wyrozumienia podamy > 
[Piersey o tey pochodni y świeczniku, y 
jo domie y domownikách ktorzy jey uży» 


is 4 potym o jáľnym y  proftym oku 
inowiąc: zá pomocą tego, ktory wfzytkie 
| náfze rozumy oświeca: 


A CZUĆ, 


O świecy y świeczniku. w domu Bcżym, ktory jej Koščtot jego, y 0 
niektorych iwtafňnosčiách prawdziwego Kościoła Pańykiego: 


Wa Arzo krotkimi Rowy Pań y Bog 
MP nafz opila? rząd y ftan IKościo-| 
a [4 (wego, gdy go do -doiñu przy | 
P rownaľ, ktory świece zawzdy y 
świeczniką potrzebuie, y imiec obole inu. 
ši: áby wchodzący y domownicy ią 
| 


nie bľadžili, á (práwy fwoie y powinno 
ści przy tym świetle odpráwowáli.. Zo. 
wie [zálaťž Prorok IKościvt przyfzty Chry- 
ftufow domem, gdy mowi: Będzie «go. 
tomána gora domu Panfkiego, y mawiać 
fie wiele narodow będą mowiąc: Podźmy 
nflepuymy do domu BOGA Jakobowego, | 
niuczy nas drog fwoich. Y Apokot do 

"Tymotheufza fwego pifze; Wiedz jako 
(ie fprawowóć maf w domu Bożym, ktory 
jeft Kocioł BOGA żywego. Jáso w je 
dnym domnie wfzyfcy pod jednym golpo- 
darzem,: pod jednym prawem, u jediego| 
ftoľu, przy jednych potrawach żyją, Z je- 
dney fkrzynki potrzeby fwoie opátrula, y 
w piękney, jako Pfalm mowi, zgodžie je: 
doomyślni miefzkśją: Ták w domu Ko- 
šcotá BOZEGO jeden jeft gofpodarz, kto- 
rego wizyfcy (fúcháia: jedan ftoľ“ ffowá 
BOZEGO,náuki y SAKRAMENTÓW 
ktorych užywáig: jeden fkarb męki y wy- 
fig Chryftufowych; z ktorego wfzyfcy 
potrzeby fwe mála: y jedná fpotecznošc 
y jedność, ktorą fię wfzyfcy w milości 
(polney Uwefeluig, rozdžiaľow żadnych y 
rolterków nie Znająca 


Ten dom, jako fię rzekło, Świece po: 
trżebuie Bo człowiek każdy ciemność ma 
ná rozumie y wiśdomości o potrzebach 
zbówiennych wiecznych» Bo ná žiemiy 
w cibiech y w naturze Ikážoney jelłeśmy; 
šwiátľošci priwey; ktoraby nas do BO: 
GA y fzczęścia. wiecznego” prówśdźiłą 
mieć nie możćm: jeśli do nas wniesiona 
nie będźie. Má žiemiá tfoneczną świds 
tfośc, ktora dzień czyni: ale rá tylorciá- 
fom do fpraw y potrzeb świeckich fľužy: 
Jeft infza świńdość 2 wyżfzego nićbó 
tu ná świśt fpufzczona, fľowo Boże y pra= 
wdá Ewángelij ktora nam przynioł Pań 
y Zbawiciel nafz JEZUS. Ktory fig y 
fam światłością Swiata zowie, y Rowo two- 
zyrownaly gdy mowi, Chodz: 
i poki świdtiość macie y úby 
mas ciemności nic opdrnglys i 

Jakow nocy beż świńtta jeden drugie: 
go nie zma; y nie nie Widźi, y oczy mu 
uaylepfze y nayzdrowiże nie uzg: ták 
bez ftow4 BOZEGO y náuki Ewángeli): 
rozum nafz nam nie pożyteczny: nic nie 
umiemy, y Páná BOGA, y drog ktore 
ido niego prowadzą, nie żnamy. Jaka 
oni głupi mowią: Pobťadžilišmy w drodze 
pramdy; nie świecicto nam światło fprdmie- 
dlinvosči, y fonce rozumu nie mi JSťo nam. 
Nic nie maľz tak przykrego człowieku; 
jako ciemności; 4 nic ták mlízeg0, czym 
[by fig więcey uwefelal, jáko sylátľoscia. 

Ták fo- 


£ 
i 


ie do niť) 
Idie w świdłio 


W żywocie 
KELA 


Ciemny doń | 
Kosćiotą 
Bożego w | 
ciałach lu, 
dzkich, | 


Joann: 8, | 


Joann, ia 
GB 
Smiatłosi 
Ewargelij, 
Sap: 5. 
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Cier 10501 
przykré 

celomárkú: 


V żywocih 
Jgh 


„term daň 
"ost tota 
ožego w 
ażach lu, 
dakich, 
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vangelij, 


Sap: Sisi 
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Tak fowo Boże dźiwnie ferce y wolą( |bez šwieczniká śni prawdy bez kápláná, 


ludzką do siebie ciągnie y one uwefela. | 


Palm: 18. Jako Dawid mowi; Prawo Piskie nánvá: 
„ca dufe, rozum ddie dziecinom, y uwefela 
ferca y oświeca oczy. 

Jóko bez šwiátľá w nocy nic robic nikt 
y odpriwowść mie može: ták bezšwiece 
fowá Bożego y zbáwienney náuki, żaden 
uczynek dobry zrobić fie mie może, áby 
fię Pánu BOGU podobał. Jáko Pan mo- 
wi: Robić poki dzień jeft: zaydzie noc, kto- 
rey nic nie zbronijć. 

Jako bez świśtia w nacy, wfzytkiego 
fię człowiek boi : nay mnieyfze rufżenie go 
záttráfzy, pokufy: y czárci y złodźieje mu 
ná myśli. A gdy šwiátľo wniołą, frá- 
chy uftáia, y pokufy uciekńią, y świńtlość 
fię y wefele wraca. Ták bez pociechy 
fowa BOZEGO, wfzytkie poftrachy bľe: 
dow y grzechow, y fzátánow, y śmierci; 
y przygod rozmáitych na nas padną, Bez 
ktorego z BOGIEM fię złączyć, y w nim 
wfzytkiey nafzey mocy uľádžic niemo: 
żem. 

Tá świecą ffowa BOZEGO, áby cu: 
dzego ognia nie miáťá, á nikt fię na niey 
mie omyliť 4 każdy ją umiał poznac, y 
od wymytłow ludzkich, ktorzy bášni fwoie 
flowem Bożym DäzyWálg, rozeznać: ana 


| 
| 


Joann: 9. 


prawdziwe A 
swiece fina GB 
Bożego, 
T. 

Stoi na fwie- 
czniku urzę- 


` Tray znaki te znáki pewne. Stoi zawźdy. ná świe | | 


Nigdyspod fawą śni pod korcem| 
fig nie krgie. Nigdy obcego ogniá nie 
bierze. ; 

Stoi ná świeczniku urzędu duchowne- 
go, Bifkupiego» kápľáúfkiego, o ktorym 
du Apofbol- rzek Pan JEZUS do A poftoľow: Wy je- 

free. flescie światłością smiátá. Bo Ghryftufa 
y Rowo jego ná fobie y w fobie trzymają: 
Matth: 5. urzędem; powołaniem, nauczaniem; y fzá- 


ániém tego flową BOZEGO. Oni 


Luc: 12. klucze dotego fkárbu mála: oni fa fzáfá- 
aze rych zbáwiennych obrokow: oni (9, 
Bi io, jako mowi Pan, poflámient nád czeladką 


Bańfkg, dhy ją fiowem Bożym karmel. Kto] | 
śch fucha, Chryfiufa fucha: ktojemi gár-| | 
dhi, Chryftuľtm y fomvem jego gárdže. Je- 
sli świecń ná tym urzędu Apoftolikiego 
y potomkow ich świeczniku nie ftoi; nie 
miey jey żaden zá świecę Bozý, dni zá 
fowo Boże: śle zá ludzkie wymyfty. Jako 
to u tych heretykow widžim, ktorzy u- 
zędu pewnego y šwieczniká ná tę świecę 

nie mála: śle kto chce y kto fię nie leni, 
fowá BOZEGO naucza, y onym fzáfule, 
bądź mężczyzną, bądź biaľagľowá, iześnie: 
énik y żołnierz, bez powołania, bez : Wy- 
=. bieránia, bez pofyłania BOZEGO, w Bo: 
fkie fig y kapłańfkie urzędy wdawála: y 

potym znác, iż świece fawá. BOZEGO 


| 


Adda2 


| 
[by nie bywa. 


ławą piekielna gnifá: dopiero ją uczniowie 


áni pofelfiwś bez polťá, mieć nie mogą. pA; 
Wtory znák jet prawdźiwey świece Mtony znak 

fowa BOZEGO: iż pod korcem y pod swiece fľoná 

Záwždy ná lichtarzu ftoi; Bożego. 

áby domownikom świńtfości užyczálá. jA 

Włafność jet fowá BOZEGO: áby go ; 

żadna pokufa y przešládowánie poniżyć 

ták nie mogło, žeby o nim ludźie wiedźieć "x, 

nie mieli; nie w komorách, nie ná puky- € A 

niách Chrystus y fowo jego: śle jako bľy- Matth: 24. 

fkánie, ktore wfzedžie wiedzieć y ná 

wíchod y ná zachod. Prawda táic fię nie Prawda tóić 

może, Świetna jeft, znaczna jeft, nikogož Jig mie tože. 

fię nie boi, śni wftydźi; mocna jeft; nikt 

jey,zśtłumić nie może. Rzymíkiego Ko- 

ściołą Kátolicka Ewangelia nigdy pod tá: 

wą. nie była, nigdy zginąć y zátále fię 

nie mogľá; y od ludzkich oczu wzniknąć. 

Niech ukażą kiedy jey nie było, á ludzie 

o niey niewiedžieli ? 
Aryśńfka nauką przez 


tyśiąc lat pod 
Kálwiňfcy wyxrwśli.  Ebiońlka Świeca a 
przed 14. fet lat pod korcem fzótóńikim 
leżała: dopiero ja Nowochrzczeńcy ukázu: 
ia.  Obrózobortka przed 800. lat w gnciu 
ležáľá: dopiero ja Ugonoči wykopali. Sá 
krómentólfka przed 600. lat zákopána 
byťá: dopiero ja Kálwin y Zwingiel Wwznie- 
čiť. Lecz náuká y Ewángelia Katolicka 
záwždy ná fwym świeczniku ná ftolicy 
Apoftolfkiey y potomków jey, y ná urzę- 
dách kápťáňíkich Bilkupich;: świeciła y 
świeci; nigdy pod korcem nie byłą, nigdy 
nie gźśnie, jako mowi pifmo: W nocy nie 
gasnie swieca jey. Jako rzeką płynie od 
miáftá do miáltá, od wieku do wieku, od 
narodu do narodu; á heretyckie ftrumy- 
fzczki poniki mája: teraz fię ukażą, á po- 
chwili pod žiemie fig fkryią. 

Świeca prawdziwego fľowá BOZEGO 
záwżdy ma jeden {woy wfafny y raż z 
niebá dány ogień, 4 infzego obet po z żie- 
mie nie bierze. O onym ogniu ktory Z Opžesf z nies 
nieba ná oliiry Aátonowe y Moyzefzo: bá raz dámy 
we zítapiť: rofkazał Pan BOG, áby go fy- nie odmie» 
nowie Aáťonowi, y potomftwo jego do- niat, fig: 
chowáli, jeden drugiemu go podśląc, áby Levitur. 
nigdy nie gafnął, aby do ofiar innego Z 
śiemie ogniá nie dawali. Ktorým rofka- 
zániem gdy Nadśb y Abiu wzgárdžili, a 
do {wey kádžielnice obcy ogień włożyli: 
popaleni y pobici fa od BOGA: To by- 
tá figurá fpraw nowego teftámentu, Ogień 
z nieba nauki zbaw'enney y fłowa fwego 
przyniolť Chryftus BOG nśfz w ciele; po: 
ruczył go Apoftoľom,kápľánom y potom: 
kom ich, aby go porządnym wfłępowś: 
niem 


Prover: 30. 
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" od ftarfzych nie pedáneý nie przyiął; 


Heretycká 

ogież obcy 

jeft y nie Z 
nieba, 


Oko dafe va 
Bey iutencya. 


RAT A KI - 
niem dochowywáli, 4 innego żadnego ż| |cżnitiem: tež nošiť świecę ktora džiš ham 
Ziemie ognia y nauki obcey nie przypu-| |w Kcściele Rzymíkim Świeci, ktora nigdy 
fzezáli. Co fię áž do tego nafzego czáľu| nie zgáffá: y do tych czafow táž naš świń” 
uišciťo.“ Kešcioť S. Kśtolicki nigdy náuki| |tfość nauki práwowiefneý dochodzi. Przed 
Ewángelij S. nie odmieniťnigdy obcey 4 


wfzytkie nowe heretyckie odmiátať y po: 
tępiaf, 

Lecz džišieyši miftrzowie niech (ie nam 
fprawig, Zťad y 2 ktorego ognia świece 
nauki fwoiey zápalli? Jeśli od Apofto: 
tow y od ich náftepňikow porżądnych 5 
ktorzy fwoię świecę od Chryftufowego o: 
gnia zapaloną mieli; toby nič nowego nie 
przyncśili, nicby inizego nie mowili; teń: 
żeby ogień był, t4ż náuká, taż pó. 
Ale iż rzecży nowe; o ktorych Šwiát nie 
fiychaf, ý ktore ták dawno pogrżebione y 
potępione były; przynieśli: pewnie z in- 
nego ogniá świece fwoie zapalili : od Lu- 
tra, od Kalwina; od Žwioglá. Ich ogień 


mnichem; potym Kápľánem, potym 
Bifkupem. Te fa ftópnie po džiš dzień 
w Košciele S. Rzymfkim; ktore tá nową 
Kálwiiňíka świecń gani, hańbi Wymiáta. 
Rożności kleryká od láiká nie ma; świę: 
cenia kapłańikiego nie ma, z mnichow fig 
y 2 mnifzek Śmieie, Bifkupftwem gardzi. 
Marćiń S. Mfzą miewał, y ofiśry jego 
Mfży S. cudami Pan BOG uczcih Táż 
Miza S. y ofiśra unastrwa: A Ci novi 
jbrzydkością ją zowig, y hániebnie, jako 
przefláňcy Antychryfta, bluźnią. Marciń 
S. Aryśńtką náuke potepiať, y od Aryá- 
now wiele ucierpiał, y Tfoyce Św. przes 
naýchwalebnieyfzá czcił y wyznawał. My 
z piekielney zazdrości ý nienawiści ku| |także: bo z tegoż ognia Świdtłeść inamy 
duchówieńftwu wyfzedł, Z piekielney fig} | Lecż učžňiowie Kálwiňlcy Ttoycę Sw: 
pýchy y nádetošci rozumu włafnego te | las prá y bluźnig; y Syna Bożego Bo- 


krzofał; w ktorym żadney pokory y cicho: |ftwo prawe hańbią; bo z innego cgniá w 
$či, y zgody Apaftolíkiey y Chržesciáň-| jgłowie fig im zabiyfnęto. Stoyimy tedy 
(kiey nikt nie poczuie; z ktorego fię nikt| | mocnemmi nogárni w domu tym; gdzie nam 
do pobożności y żywota dobrego y dofko-l |świecd Ghryftufowey prawdy ná świeczni- 
náťego nie zapali. , Ale ráczeý da ciele-| jku urzędu Kościelnego świeci; y drogę 
do zbawienia ukśżuies y do cnot wfzela: 


fnościs rofpufłnośći; (weywoley, każdy fię 
lk: pobożności nášládowánia Chtyttulo“ 


z niego podnieci. 

Tec fa znaki práwdžiwey Świece y ná-| |wegó zagrzewa. Skóro ż tego domu kto 
uki Chryftuľoweysdo ktorych to tylo przy:t Iwynidźies ciemności go ogárna, ukáže fig 
daymy: iż Swięty Marcin Biíkupem ták] |mu świecą zmyślóna, ktora go do ogniá 
cudownym będącz y ták znacznym świe. piekielnego Wprowádži: 


W TORA CZESC, 
O jafnym y prolym oku dufe náfšeý, 
Arzo pożyteczną Pan y BOG | 
nafz nam zoftáwiť. w dtugiey 
części tey Ewangelij, o oku du- 
fze nafżey náuke. Oko duľže 
náťzey jeft dobre ferce Abo intencyá. Gdy 
człowiek rożumny co poczyna; záwzdy > 
fobie ná myśli ftáwi koniec; do ktorego| [jets y onym fig końcem myśli jego por 
fprawę (woię prowádžié chce; y tým jeft| |święca y pozłacaa — RZ 
rożny od beftyi, ktore w (práwách fwoich A przeciwnym fpofobem; jeśli pierw. 
ná koniec nie pótrzą; jedno czywią to do| (fżey ófiey. myśli koniec zły; niezbożny, 
czego chęć cielefna y wrodzona pędźi.| |głupi y prożny: tedy wfzytkie uczynki y 
Tá myśl pierwfza y przedfięwżięcie fer-| |poftępkiby naylepfze; pľuia fig y máža, y 
deczne, jet u dufze jako oko u ciała: 
Jeśli oko w głowie jafne y dobrze widzące 


źle widzące: wfzytkie członki y ciało wfzý: 
tko błądzić muśi. Ták gdy dufzá ma myśl 
y koniec dobry; święty; jafnys profto, ku 
BOGU y fužbie jego, ku cnocie, ku bli- 
¿niemu y doftapieniu fáíki Bożey y żywo- 
tå wiecznego: każda jego fprawa święta 


lat dwśnaścią fet Marčin Swięty pierwey Nauka Š 
był žoľnieržem, potym klerykiem potym Marciną 


jaka. 


wie ręką gdźie $ięgnąc, wie jako robic y| |złytn fercem y myślą; ý końcem pfowśły. wija 
pifác: wie nogá gdźie ftąpić; wie wfzytko\ [Bo dla lúdži ý prożuey chwały to czyni- 
ciało jako fię fpráwowác, poťožyč y wfta:| |l: O czym to fig Z pożytkiem prze. 
wác ma. Lecz jeśli oko ślepe jeft; ábo| | ftrzedz mcżes = 
Naprzod ) 


4. 


u BOGA brzydkie zoftála: Dobre byty Firjan | 
pofty; jafińużnys y modlitwy Fóryzayfkiej uczynki | 
jeft: wfzytkie członki błądźić nie mogą.| |á coż potym; gdy fig, jako Pań mowi; czym fie t 


| 


NA dzień S. ENarčiná Biľkupá. 


Naprzod bacżyć mamy co mowi Pro- 


, 2 78. 
"Gztery žáwždy mieymy intencye, 4bó Cztery koe 


| RE rok, y czego po fobie doznawamy: Krzy.| |pierwfze myśli y końce; gdy cokolwiek © ná ktore 
| fircá ludze we jeft,právi, y niemybdddne ferce lúdzkte,| |poczynamy y fprawuiemy y konamy. Na- MADA 
| kiego, á kto je pozna: Krzywym fię zowie; e przod aby żtego co chcemy czynić ába 3 ea ji 
Nauka $ fimo z íkážoney nátury fwoiey fkfonne| Iczynim; Pan BOG y Chtyftus JEZUS 2r 
Marčiná ma mysli do złego; ná hytrości; ná kľám-| |miať cześć fwoię, ktorá mu każde ftwo: I. 
dáka. fwo, ná fwoy pożytek, ná čielefnosé y| |rżenie jako czżynfz y dług wrodzony po: 
rolkoľzy y dobre mienie, ná zazdrość y| |winnó; bo m/yżko mowi pifinoz dla šiebié 
pychę, báržiey fię y pierwey fkfania, y | fimórzyt Pan BOG. Druga, aby tò nam z 
ierwfze myśli fwoie rádo do tego obráca.| |do zbawienia wiecżńego y dulze nafzey 
5 A niewybádány m fię zowie, iż nikt do nie-| | pozyfkánia fľúžyťo, bo ten jeft koniec na 
| go nie przeyžrzy, okrom famegó P. Bogá | |który naš Pan BOG ftwotzył, śbyśmy Ž 
| żaden towarzyfz, śni Ociec, śni Mátkáz| | nim ródości niebiefkich y chwały używśli: 
śni żońds śni mąż, nie može fetcá ludzkie! | Trzecia; śby fię w káždey nófzey prawie > 
go wiedźieć y końca myśli jego: A |wola Boża; 4 nie nafżą działa: a jego ro- ; 
A čo dźiwniey, fam człowiek imyśli| |fkazśniu y poftnowieniu dofyć fię ftatoż 
fwey drugdy doľtác ý rozfądźic jey nieu-| |y w fzezéščiu y w niefzcżęściu nafzym 
mie. Drugdy mniemámy iż čo dla Páná| |aby tobyło cdonchce. A na koniecśby —. 4, 
BOGA czynim: á ono dla fimych Ślebie.; |bliźnim y braciey náľzeý dobrze było; á 
Mniemamy iż co czynim dla linie: | fpriwy im náfze ffużyły: tym pierweyj 
6no dla prożney chwały fwoiey. Drugdyl |ktotyńieśmy więcej winni: potym Innym; 
miewiemy jeśliśmy fercem zgrzefzyliśmier| |wedle ftopniow powinney rofkazaney cd 
| telným ábo powłzednim grzechem: nie] | BOGA miłości: abyśmy záwzdy mieli wo» 
mogąć dobrze myśli (woiey włafney upá| [la co dobrego komu y pofiugę jáka dla Ps 
trzyc; gdzie fie fkľániálá, y W ktory kąt BOGA uczynić: ; > 
poglądśła, ý ná czym polegała, Dla be- Gdy takie oko inieć będziem; ták czyć 
$pieczności więk(zey w tey mierze, bierz-| |ftez ták profte; tak jafne; Wfzýtko ciało 
1: my takie "náuki: Naptrżod myślom yj ináfze ošwiečone będzie; tô jelt; wfzytkie 
Nie duf przedsięwzięciu fétdečznemu fwoiemu nie fpriwy y poľtepki náťzé podobac fię Panu 
Jircu foemii dufaymy: śle je podeyrznemieymy: Bol I BOGU będą: Nie tyło gdy miifłużym ý 
J myślom. — czlowiek fkážoney będąc nátury; ma za czynim co roľkazať: Ale gdy chodęim; je: yz Fi 
ką w fobie ý zátálona chęć do fwoich iny, piety, jáko A poftoť mowi: Choč je- 1. Got: 10, 
pożytkow ý wczafow; y w każdej Ro) dies čhoč pijecie; chod 60 ihjsego Czynicie; 
-dam siebie miłuje, y fwego pożytku y inftýtkô ná chivate Bożą czyńcie. Choć fiè | 
prożności świeckiey fzuka; á Páná BO-| [zábáwifz koło foli; okołó wychowśnia I 
GA zbawienia fwego y miłości ku bli.| |dźiatek; okoťo rzemiofiś; około żotnieiz- j 
j zniemu; prędko w fprawach fwoich żópo| 'ftwó; y fptaw ržetžy domowych; y it: JĄ 
mina: Ca widząc iiądrzyj ná fię pilne nych: wfzytko fig onë piefwfżą myślą ý Ú 
inálg oko; ná pierwfze ferdeczné „myśli intencyg pozłoći; y Pani BOGU miło ý H 
fwcie. Y proľza Páná BOGA; áby imij [tobie pľátno będzie: Jáko do fkrżynki; F 
| dať uznanie fámych Siebie: 4 włafną ong] |w ktorćy jef piżmo ý wónia wdžiecznas 
iniťošc ňieporzadná ku fobie; aby od nich | |cókoiwiek włozyfz; wfzytko onym pižinem 
Proveri 4, oddaliť: O czym. Mędrzec upómina -| wonid. Ták w dobreý oney pierwfżej 
Wyśelakg: firaňg opážruy force tmoie; bóż inyśli s y końcu 3 cokolwiek pocźniefz ż 
niegó pochodzi żywot: RE wfzytkoć ku pomocy fig twego zbawienia 
Serce PB. Odlecść záwždý matný Páni BOGU] lobroči. Y myśl oná jaka pochodnia pió- 
gu odlecńć: fercá y myśli táľzej mowiąc: Tý iwiefś| |tnieńmi [wemi wfzytkoć oświeći; ý (wo: 
Jam ferca ludzkie; Ty fam do nerekndflych| [ig jafnościg oždobi, jako gdy śnieg pá: 
przenikajć; y ni tę głęboką przepaść pátrzy S! | |dnie, na wfzytko biatą fórbę pufźeźa: Ták 
ja go ledwie co rozeznać umiem; tý mow| [kto ma onie dobre pierwfze ferce y myśli: 
do. ferčá megos ty je zápráwuý y profłuy;( iwfzytkić foie fprawy Oba bárwd pokrywa; „,, , . 
ý jeśli nie uprzeyme ý krzywe; y niefzeżere:| | "Takim fercem pošwigtáli fudzy Boži Swięcź S 
Firjan | Niech ten miod bež wofku zoftśie; hiech| típráwý fwoie y żywot fwoj; y drugim ma Baš RE 
uczynki. tá woda przeźrzoczyfta prochú y bľotá| |świećili; y do {wey świńttości bliźnie po: ob 
czýmfiel | Joann:a nie przypufzeza: "Ták Piotr Święty gdý| |Ciągalis Marcin S. mfodžiuchný, Oýcá 
mál). | |. go*Pan fpyťať, miťuieľz mię: rzeki: Pa-| (y Mátki pogánitiow odftápiwľzy s do Chrý: 
nie Tý wfytko wief; já niešmietn ták | [für nád ich wolą uftapiť: ý tidukiwiśty „2.1. a 
fobie mowic Z tym beśpieczeńftwem; átoli | |: biežáfzý dô Koščioťá Chrześciśńfkie: dron 3 
Gię miluigs ; „| !go; prošiť: Zoľnietzem będąc regulę žať. Tai > 
N | Aaaaz nieriką 
| 
, Ź 4 


Luc: 


wW 


Mnichè bę* 
dac jako fig 
prawował. 


Kapłanem 
będąc y Bi- 
fkupem. 


Ecclef: 44. 


Mądrość 
duchowna, 


Mądrość 


świecka. 


Jacob: 3. 


KALANE 


nierfką od Janá Swiętego nápifána chował. Smierć wdžieczna džiwnie miał; w pra: 
Ná żołdźie fwym przeftálac, nikomu s. ley fobie nie wtefkniť: 4 do Chryftufá je- 
wydžieráiac, áni potwarzáiąc: źle raczey|! Idnák pragnął: y kroleftwá niebielkiego dla 
z fwoiey wyfługi ubogim dóiąc: A gdy p jego y potrzeby dufz ludzkich ná czás 


co dźć co mu zbywśło nie miał, fuknia! |odftępuiąc. Czárta przy śmierci widźiał: 
fiş z ubogim dzielił, y w niey Chryftufá | |śle fię go nie przelękł. 

widział; y przeto męftwem wielkim w a O! JEZU Chryfte, obroň nas od tego 
ftrafaliwego nieprzylacielá ná ong godži“ 
| ne. Day táki żywot, jakobyśmy befpie- 
cznie ná czárty przy Śmierci fukác mogli. 
Co tu fłoicie przekleči, nic tu(wego nie 
|naydźiecie. Jeśli co było, juž nie máfz. 
JEZUS mię odkupił. JEZUS mię ošwie- 
cif: w jegom świśtfości chodžiť: ciemno- 
šciámim fię wśfzemi brżydźił. "Záťuig 
zá grzechy moje. Ciáfo y krew Páná mo- 
jego ktora przyimuię, wyzwoliła mię od 


ftanie fflynať. 
Moichem będąc trudzenia čiáľu fwe-] . 

mu zádáwať, żofnierfkie męftwo ná fię y 
ná offá fwego, to jeft; ná cielefnośc fwoię 
obracał. Kazał ciału y ná korzenkách pol 
nych bez potraw przeftawác: rzadko chle- 
bá, á mięfa nigdy nie kofztuiąc. Czýfto 
ścią y powściągliwością członki umar- 
twiał. -Y przetož zS. Tekla, Ga 
Cecylia, Kátárzyng, czyftemi męczenni: 
czkámi Chryftufowemi rozmowy miewał.| | wafzego potępienia. Przyftępuycie Anjo 

Ná kapłańfiwie wfzytką dofkonałością Ifowie, odpędzaycie te (profne beftye. JB- 
żywotś inne przebijal; y przeto pa ZU Chryfte posli mi je ná obronę. Bom 
nie ná Bifkupftwo wfidzony: wiernie y| lowcá twoiá, bom bydlę twoie, nie poday 
cáťým fercem owcom Chryftufowym fu-| [mig tym wilkom w ich pśfzczekę: śle mię 
żył. Ile czśfu y šiťy ftówało, nigdy niej |policz miedzy wierne twoie. Otworz mi 
odpocząt. W. tymże ubsftwie jako pier:| jone świńdość, w ktoram tu wierzył; przy» 
wey zoftawał, 4 prowentow fig nie doty-| |puść mię miedzy fyny świattości, ktorzy 
kał, wielki mu byť dochod, wfzytko náj | cię tu miłowśli y czekali, jákom y ja 
ubogie wyfzafowaćc. Wieľkiemi cudami | czekał z wefelem przyfzcia twego y 
od Pana BOGA'tczczony. Trzech umár-| godźiny tey. Tobie z Oycem y 
rych wfkrześjł, 4 niemocy barzo wiele mo- | z Duchem S. cześć y chwaľá y 
dlitwa fwoią zleczyí. | l pokłon ná wieki, Amen. 


Ná dzień S. KATARZYNY. 


Adrosc ludzi Swiętych wielka 
jet; džiwowác fię jey y ong wy: 
„a. fawiać chwalebna rzecz jeft, y 


pilno Święte każe: á násládowác jey ták 
jako kto može, jefzcze chwalebnieyfza. 
A báržiey fię dźiwuiem gdy fię w biaťých- 
gľowách, we płci do wfzytkiego fabfzey 
niyduie; jako w.tey Świętey Kárárzynie, 
y innych pánienkách, y w oney ktorášmy 
dźiś trzeci dźień wfpominśli Cecylij: w 
ktorych fercá wielkie Duch Św. rozumy 
wlaľ, ktoremi y fwoie zbáwienie, opátro- 
wały, y ludži wiele Chryftufowi pozyłko: 
wáty, y Mędrce świátá tego y Filozofy 
przekonywáľy. Jeft mądrość ktora tylo 
fig ná rzeczy Świeckich nábywániu bawi : 


fzkodźił, Jey druga mądrość ktorá ty- 
lo w głowie y w języku zoftáie : 4.do.fer- 
cá y obyczálow dobrych y cnot świętych 
|nie przenika. Taką Apoiłoł zowie pro- 
lżną y nádeta, ktora y do dzwonu brzmią- 
cego, á famego šiebie pfuiącego przyro- 
wnywa. Lecz) mądrość Świętych jett z 
niebá, y rozum z BOGA ma oświecony, 
ná doftawánie dobr niewidomych wie- 
cznych, niebieľkich,y fobie y bliźnim;kzo 
ra pelna jeft cnoż mstośierdzia y uczynkow 
dobrych, jako mowi S. Jakub. Ktora nie 
tylo rozum oświeca, śle y ferce, A wolą 
do dobrego zápala, y ludziom innym wiel- 
kie y wieczne pożytki przyncši. Táka 
mądrość miśły te pięć Pánienek, o kto- 
abo ná ofzukániu y chytrošciách uiio rych mowi Ewángelia, y tá Swieta Ká: 
fzkodliwych. Taką Jakub 5. zowie Ziem | tárzyná, y S. Cecylia, y inne; o ktorych 
fka, beftyálíka, y čzáttowíka. Bo tenże | pne czworákim ná tym kazaniu zá 


koniec mája beftye ktore fie z žiečnie ro: pomocą Bolka mowmy: á od dźiwo: 
dzą, y wźiemi zoftála > áby tylo dobrá wánia y ffawienia ich, do nášlá- 
žiemíkie y čiáťá fwoie opátrowáty: y czárt dowánia fig tež rozumu ich, 
áby rozumem fwoim y chytrością a | przywrocmy, 


PIER- 


Mądrość 
jęZyczna. 


r. Gor: 8. 
r. Gor: I} 


RBA. wz 


Te 
Mądrość 
gnai fię ná 
zlým ydo 

bryn., 


Pfalm; 33. 
Job: 1. 


Miedzy do- 
bremi obie» 
rać lepfie. 

Matth: 13. 


V Gypr: de 
habitu vire 
gin. 
Hier: Lib: r. 
in Jovin. 
Auguft: de 
Mądrość S. Virgin. 
jĘŻYCZNA, cap: 44.45. 
r. Cor: 9, 


1. Gor Ih 


Matth: ro. 
Matth: o. 


| Rddzone 
bezżeńjiwo 
od Pana, 


Trzycięż rý 


l 


Ná dzień S. Katarzyny. 


PIERWSZ 


w 


PEE 580 


A CZES 


O dwuch częściach pierzfiych madrości S. Katarzyny 
5 (ecylij, y innych dziewic, 


A Terwfza madrosc. jeft nayprze- 


brym; y co z nátury fwey złe A 
- co dobře jeft: A záty m złe odmiá- 
táč, á przy dobrym zoftawśc, y umiec 


go bez leniltwá y gnuśności nabywóc, á do| 
niego fie fpofobic. Odífepuy, mowi Pfalm, | 


udego, á dobrze czyn. Y o Jebie mowi pi: 
fmo: Byť mąż profly y prawy, BOGA fig 
bat, od zigo ogfiępowat. A malo ná tym 
prawdźiwey mądrości, iż przy dobrym 
zofkóie 4 złe odmiáta: śle y miedzy wielą 
dobremi obierác lepfze umie. Dubry jet 
Ran małżeńlki: śle lepfzy powściągliwy, 
á jefzcze leplzy pźnieńtki dziewiczy. Do- 
bra rola, jako Panfam y BOG náfz náu- 
cza, co zá jeden korzec dáje trzydzieści, 


ftokrotny owoc ma. Kroretľlowá Páňtkie 
rozumieią fig o maľžeňíkim> wdowim; y 


pźnieńlkim ftanię, jako y. Swięci Doktosj 


rowie wykładaią, Cypryan, Auguftyn , 
Hieronym. i j 

* lyśli ten pię lepfzy rozum ma, ktory 
mogąc mieć rolą, Ro zá jedno dającą, Woli 
przy niey zołtic, nižli przy tey co tylo 
trzydzieści dale? - A iż lepfzy jet y wyż- 
fzy ftan powściągliwy y pawieńfki 4 mizli 
imaťzeníki: zaden nigdy Chrześcińnio w 
tym nie wątpił. | Boby pewnie náuce y 


rádžie Pańikiey ý Apoficlikiey przyganie, | 


y przy'ład Matki Bożey y Syná jey BO- 
GA y Pana nafzego, y innych bez liczby 
uczniow y uczennic jego zelżyc muśiąf. 
Ayottofowie przelękizy ię, trudnosci w 
maiżęńitwie Zakonu nowego, ktory Ža> 
dnych, by był naychorfzy, naygorizy, nay- 
dálízy, y naymierżnieyfzy towarzyłż; = 
zwodow nie dopuści; záweľáli do miftrzą 
y Pana fwego: Jeśli rozwod dopufzezo= 
ny być nie ma: tedy fię lepiey nie żenie. 
A Pan co rzekł? Nie to co Luter z ul 
czniami fwemi; Lepicy Jig ženiť. Atel 
rzekł rádzác á mie rolkązuiąc: Kto może tol 
poiąć y znieść, niech poymuść » niech Jig nie 
żeni: Y przydał, iż fą jedni powścięgii | 
wi z rodzátu drudzy dla zniewołeni., á 
trzeci z dobrey woli (woiey w małzeńitwoa 


l 


;: U 


nie gi y takich pochwalił y do takich, 
naślądfwśnia rádzť. Takoż tu czytteści! 
nád maľzeňítwo ľan nie przełożyi y le: 
pízey nie učzýniť? 

Apoltuť zás S: Páweľ nie tylo mowi: 


P dnieyfza,znác file ná złym y. ná A 


| 


śle lepfza co daje 60. 4 jefzcze depfza A 


| dáig o pokuľúch ktore ma święta czyltość. 


wie ktora tak zoftáls Y Pánnie trzęmi ďo czyfosći 


[riek fię nie żenić: śle y błogofłświ. wdo: małżeńfkie 
wielkiémi ciężary maľzeňítwo odradza; 1- wiodą u A: 


kńzuiąć naprzod, do jśkisy niewoli idzie; Raj 
liż fámä nie fwoiá: y mężczyzna Zonúty RZE 
faťn nie (woy. Jako dwa okowáni y zwią: 
zani wielkiego niewezáľu y ciężkości uży- 
wáig: gdy jeden drugiego tám potárgnie 
gdźie mu trudno y nie potrzeba. tká: 
zuje y ucilki y dol glości, ktore małżeń. 
(two z rożnych ftron y potrzeb przynośi, 

6 czym fię indźiey mowilo. Nákonice Já: I Niedžies 
śnie mowi : ižkázdy w malżeńftwie rozer: le wtorg pô 
| vány y rozdzielony. jelt do Hužby Bożey: ek g 

PT ZA 


Kto, prawi, bez żony jefły rzeczy Bolkich 
pilnuie jakoby fię Pánu BOGU podobať. 
A kto zżoną jett, © świąt lie ftára, aby 
fię żonie podobał; y rozážieloný jets Y 
niewiáftá, prawi bez mežá y panna my- 
šli o Bofkich ržeczách: aby byś pošwie- 
cona y ná ciele y ná duchu. A ktora m,“ 
ja ma, myśli o świecie jakoby fię podobá: 


f4 mężowi. Kro tu rak ślepy, žeby nię 
widźiał jako Apoftof namawia do bezżęń- 
[vá y do czyttošci chowania; jáko do le: 
pfzego y Swigtobliwfzego ftanu, w ktorym 
[ľácniey zbawieniu fwemu fľužyc człowiek 
| može. 
A iż fig chwytńię fľowká ktore tamże 
| A.poftot rzekť: Lopty fe żenić, á nižli pas Co tó spalo. 
[loným być: grubość wielką rozumu fwego ym być a 
poftoľa. 


ibo upor pokázuig: gdy to fpalenie wyktá: 
1. Gor: 7, 


Có bźrzo nie ku rzeczy. _ Jeśliby kto miať 
dla pokus y trudności dobrego czego od- 
ltepowác;-y w nim nie trác: nigdyby do 
dobrégo nie przyfzedł; 7 żadneyby cnoty 
ktora ma záwždy trudnośći y pokufy s 
[itby date nie mogl: Eež gdžie bez Pôkufý nie 
pokus jeft? Cožnami dobrego bez pracy jalg dobre 
y trudności pržýchodži? mátoli tákieh pos. go, zle go. 
| KUS w malżęńftwie do cudzych żon; y in: ćwiczą, 
nych wolnych? 4 więcby lepiey w gizech 
še w pokufy wpášc? - Nie myślił tedy 
S. Apoltof aby ták mial mowic: lepiey fig 
żenie niźli pokufy cierpieć: dle piżli w 
[grzechu y meczylł ści mieľzkác: Grzech >. 5»: 
e czyfty <krom malżeńltwą ogolem y AM 
fpaleniem názvať. A pokufy « dobregu nie pal ufj Až. 
pie palą: śle gó. ćwiczą, y mocnieytzým sigo. 
czynią: - Jako S. |akubimowi: Bięgyfia- Jacobi, t 
mion ktorý mytrwa pokufys bo jirobüwany 
korong weźmie: Kro bg lirzyins€ nie 

mozc, 
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Poganie czy- 
fiosť paniers 
fką czćśli, 


Mądrość 

panienek w 

obieraniú 
DLA 


RA zA NE - 
może, á dźru tego od BOGA mie ma,| |tka (wóią zá Márya przeczyftą iść, nižli 
a wolny jet od $lubow BOGU szy zá Ewą. Blogófawiohe prace y pokufy 
nych: niech fię żeni. Ale kto już miał áľze y trudności, y woyny, ktoreście 
dar od Pórń BOGA; y żył w 'czyfłości; y| | meftwem wielkim Wygráty: W iękfzeście 
śluby Pánu BOGU uczynił: y fowem fig! |zwycięftwo ná fimych šiebie y fkfonno: 
y przysięgą fwoią jemu zniewoliť: nie mo-| [ściach cielefnych odniofty : niżli gdyście 
że dla niepowścięgtiwośći do małżeńftwś| |ognie, żelążń, kołń, y ftráľzliwych wićle 
iść; śle fię znowu do czyfłośći ma wrccić,| |$mierci cierpiáTy. 

4 pokutuige © dar pierwfzy Pónń BOGA 


Drugi rozum tych Pánienek jeft: iż 6- 
prośićj w czym cn jako dobry Pan; fkąpym| |brawfzy co byo lepfzego; 'uniśły tego 
nie jelt.  Dfugoby fig mowiło, gdybyśmy 


bronić y dochowác, rozmaitemi y mocne- 
o tym Świńdeśtwa y nauki Doktorow SS. 


mi žamki, murami fię y okopy grodząc : 
kładli, Nie naydžie jednego pifńrzą Ká-| |aby fkárbu onego ználežionego czyftošci S. 
tolickiego; ktoryby džiewičtwá ták / nie 


nie utraciły. Bo w fábym naczyniu niie- 
czčiť : żeby je z małżeńftwem rownał. 


wiešciey płdi fkarb wielki, náležiony> 
Okroin 'Jowihiiinś ftárego heretyka, ktore 
go S. Hieronym dobrze wykťufaľ. 

Y u Pogáňitvá džiewičtwo wielką cześć 
miáťo, Jáko je czcili Rzy miánies jako je: 
mi fwoie oľádzáli bogi; y koščioľy : jóko 
fię przelękli, gdy Vefialis ábo mnifzká, 
czylłość poślubioną utráciľá: imniemálac 
że fig wfzytko miáfto zápášc. miáľo: czy: 
tay kto może u Liwiufzow, y Juftynow, y 
innych. To tylo wfpomnię, co jeden Ká: 
tolik nápiťať o tych džišieyfzych fekta- 
rzách: iż głupfza y gorfza jeft ich nauką, 
y od wrodzoney cnoty dźlfza, nižli Pogáň: 
fka. Bo nigdy do tákiey ślepoty y złości 
Pogánie nie przyfzii, aby dziewictwa BO. 
GU poślubionego czcić nie mieli; ábo tá: 
kiego fobie proroká obierśli, ktory mni- 
fzkę y BOGU ná czyftošé wieczną oddź- 
ną pannę zá żonę wźiąf, y świętokradztwo 


innemi mocńemi mury y zamki, jeft ślub 
y obwiązek ktory Chryftufówi fwemu czy: 
nią, y Ślub z nim biórą; przysięgą go u: 
macnińiąc; iż iúnego męża $miertelnego 
mieć nigdy niechcą, okrom niego fárnego, 
Stowo fgśińdom y towśrzyfzom y innym Z 
ktotemi fpráwy fa fpufzeżone, džiwnie lu> 
dźie do wypełnienia wiąże: ktorzy cnotę y 
wiáre miťuia. Y Pogánie fundamentem to 
aaa zwáli: fowá y obietnice 
y zmowy dottzymóć, A gdy fię flowó 
ono y obietnica utwierdži przy sięga: izáli 
niejeft ftatecznieyfzy y mocnieylży do uj“ 
(żczenia fię ten co przyšiega, nižli ten co 
[tyto obiecuie? A gdy zapily uczyni y zd: 
| Rawy da, wiolki zwťafzczá, izáli gotęcfzy: 
y moćniejfzy do wypełnienia nie bedžie? 

W. tey mierze y fam Pan BOG dał 


dźmi, iż im chce dobrze czynić, poprzy: 
sigga: Nie iżby odmiány tie fwciey Baf; 
jako fię my boim: śle abyśmy jemu mo: 
cniey wierzyli, y więkfzą w nim nádáieĘ: 
ię mieli, Ná to fię tylo mowi, iż ludźie 
więccy wierzą przysiędze y zapifom; niźli 


by go byli żywo z oną mnifzka záraž zá 
grzebli, jako to tákim czynili. Aty śle- 
poto heretycka oczuś ná to nie otworzy: 
Ťa. Zaślepif4 cię złośćtwoiń y grzechy 
twoie. BOZE śby wždy potomftwo fię 
ich obaczyťo, á ták fprofnego proroká, kto- 
remuby y fámi Poganie w oczy plwáli, y| [goľemu fowu. Bo przyśięgó, y zapify; y 
naukę jego fobie obrzydźjli. | zaftówy czynią człowiekń do wypełnienia 

Jáko my chwalić tych panienek mądro-| [fowá jego mocnieyfzym y  goręcizyme 
šči nie mamy: ktore zá męże miec vali [Kroz tedy rozum ten. zgáni: iż ja chcąe 
Chryftufá nižli chłopa? Páná nieba y iel Ifig w dobrym umocnie śluby. y przysięgi 
mie, nižli kmiecia y žebraká jego? oblu.| [czýnie, 4bym fig ták dochował ; 4 tego 
bieňcá woláfy wielce dobrego y nieśmier:| |fobie (kárbu wydrzeć nie dať ?  Przecź 
telnego> niżli człowieka umierdiącegc: y| |y rády o tym y przykľádow jeft w pismie 
drugdy fprofnego y złegc? jáko mowitá S.| | bez liczby. Rádži Prorok mowiąc: Slu. 
Agniefzká. Ktore weláfy obierác Anjel- ibuyčie á oddaycie Pánu BOGU [luby må- 
fki w ciele żywot, niżli cielefny y z befty- |e. Bo milizy jet Pánu BOGU uczy- 
ami rowny; ktore waláťy totkoľzy nigdy p poslubiony , niżli wolny: jako požý- 


nieczyfte małżeńltwem nazwał. Y ár 2 | (nam przykład, ktory zmowę fwoię z lu: P. Bog obie 


mieodmienne y wieczne; nižli te krotkie ezálnikowi miley gdy mu fię o dług zá: 
y brzydkie; ktore wolśły: Ewy mátki ná: |pifze: nížlá gdy proftym fowem obięcuie: 
fzey przeklęttwś uchodźic, 4 męfki: go pá] y więcey mu wierzy y ufa, W slub nie 
nowánia, y boleści w rodzeniu; ktore zál jtyło Panu BOGU oddáie, uczynek cn ná 
pierwfzy grzech niewiálty odnofzą, nie w | ktory fię obwigzuie: le mu dóruie y wol: 
znać; ktore woláľy zá wtorą y lepfzą má | 


drożfżas 


ŻE 


Drugi rožň 


Panieńfki 


dochowanie, 


potrzebuie dobrego fchowónia. Miedzy Sluby czys 
i fosti P. BR 
„gu CZyniohe, 


tnice fwoić 


poprzytięgie 
Genefi W 


Hebr: 6. 
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Milly Pe 
hu Bogu È 
czynek p 
slubiony Mk 
zlá volj 


|nośc fwcię ktora jet u człowicka naysy , 


ugi voz 
anie k 
ochomanit, 


Luby czy 
us? P. Bia 
u czynioňe, 


P. Bog obie 
tnice fwoit 
poprzysiegh 
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Palm: 14 | 


Mify Pe 


bu Bogu | 


czynek pó 
slu biony Mh 
zlá tvalja 
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dlrożfza. Nie tylo mú dźie owoč, śle yj |JKRAMENTOW S: ugęfzcżay; dóżnafz 
famo drzewo y ogrod. Wietnieyfzy o] |i či dác gotow. A jeśli fię ňá tok; ná dwá 
Pánu ktory ná wyfokiey wieży jego miń-| | powściągnąć możefz; pewnie y do Śmier: 
ná wnocy y we dnie ftrżegąc mowi: y [či imóżefz; byle$ czynił tó coć pomiaga, y 
wichod ábo drabinę odevmi : niżli ten co |w tey świętey cnocie wfpierác cię może. > 


Nie tylo śluby te Pźnny miądte czyni: J” 
ty, śle fig też y innemi mury grodžitý: 00+ 
pottámi, włośiennicg, modlirwśmi; cžyrá: 
niem; zámykáňiem. Gecylia gdy fié mátcé 
z ubiorów wymowic nie mogľá: pod fpod 
włośiennicę há ciało kładf4; po dwá pd 
trzy dní nie jedząc 4 pofzczac, ftraž czy- 
ftości dawáťá, czytśiąc y rozmyślśiąc B- 


mowi: jać nie zlążę y dotrwam; śle mi 
przedsię drábiný nie Bierz. Nie ták te- 
mu ufać Pan będźie; y imnieyfzą mu fá- 
fke pokażć. A ó pierwfzym rzecze, wier- 
nieylzy mi to; y więceyjem jemu powi- 
nień: s OR A E, 
A przyktádow w piśmie o šlubách nie 


| 


Praykľády 
flubo m ph przeliczym: Jakub Pánu BOGU afr 


Ri s dziesięciny oddamóć: Pytayże czemu tig] | wángeligsdžiwnie fię w małżeńftwie Chry- 
> Reż r slubem obwiązat? Maká Sátnuelová[ [ftufowym umačniáťá. 
Pny: rr Ślub uczyniła 6 fynačzká. Dawid ślubił Prżetoż im Pan BOG rożiimów wiel- Mozemy ná 
Pfalna: 131. Zachowanie 


kich na zachowanie czyftošci dodawał; y 
cudami ý Anjelfkim towśrzyftwem dobrą 
wolą ich umacniał.  Judythę oné wdowę 
jakim řozümet y fzczęściem oświecił Pan 
BOG; jákie jey dał męftwo na wýbáwie: 
[nie ludu Gwego; dla fimey czyftości wdo: 
|wieys mowi pimo: Jżes; prawi, czyfłość 
umilomátáz á po mężu twym drugicgoć nie 
znáťa: dla go čie veká Bôža postlótu. 


Košcioť budowść; y Ťupy ná Woynie ná 
byte Pánu BOGU do (kárbú oddać W 
Num: 6. Zakonie Nizśreyczycy šlubowáli winą do 
czáľu nie pić, śni jagody winney fkuśic. 
Rechábite tákže u Proroka ślubuią pod 
namioty miefzkać; y winć nigdy nie fkuśić 
ż doiňówniki fwemi. -Co im Pan BOG 
Ator: 18. yong ftátecznošc ich chwali. Apoftoť Pá- 
wet śluby czynił y ifnych mamy wiele 


1. Pat: 29. czyjłośći. 


Jerem: 3%. 
Judit. 


Śluby pełnić przyktadów. Liecz oni mówią: Jaka Ktoby fię byť ťákiey fžtuki domyślil, ja: 
bie dle to Ślubówać, czego tzłowiek wypełnić nie] |kiey użyfa Cecylia ż mężem (wôim pierw- 
wic nie podo- osé: tzyftośći zwťaízczá ták trudnéy rże:| |fzeg nocy po ślubie: Mam; práwis Anja 


ta fłróżd čiáťá megós ftóro fig mnie dotkiejć; 
zdbst bedzie f. On fig prźelękfzy chciał 
tego Anjoťá widźieć. Rzekľá: beze chrztu 
widžiéc ci fię nie da, On fig ochtżcił y 
uyźrzał Anjofa; ý wieniec czyfłóści od nie- 
go wźiął, y raylkie wanie + kwiatkow ii 
czuł; nie tylo on; śle y brat jego Ty: 
butcýus: „ 4228 Pó S 

Druga Polka náfzá nie imnieyfzego do: 
wćipu w poimániu od Litwiná użyła: śle 
śmiercią przypľáciťá: ain; prawi; ole: Chronic. 
jek: ktorym kto fig pomióże, od želázá nay: Polon. 
oftrźeyfzego tany mieć nie może; fprobuy; 
prawi; ná [zyi tnoiey: Y ściągnętć fzyię, 
y čžyltošči obroniła; zá żdrowie ją prze» 
dálač. Jako fig tedy tey. madrošci ý cno- 
ty Świgtych Panienek nie dźiwowóć, kto- 
tą uińiaty ten fkarb czyfłości żdinykśc, y 

dnego bronic y dochowywać? 


broktóchce czy y niepodobneý, Jakoby tiiepodobno 
å Páná Bo. a S kto fg ná to udas ý Plná BO: 
ipri. GA proši, učhroniť fig niecżyftości : jako 
ty biorąc żonę ślibuiefz jey dotrzymác 
wiśry małżeńlkiey: gdy być može chóra; 
odległa; y ińnemi rzećżónii žátrudňio: 
na? Abo gdy w drógę daleko jedźiefz; 
jákoč podobno dóttżyrnać ślubu maľžeň. 
śkiego? Szkápe nierozumną wiązaniem 
y|niewolą umiefz do tego przywieśc: 4 
{wego ciała y of rozumem; ktoryć dať 
Pan BOG; zátraymáč nie umiefz? Tá 
wiele mamy przykľádow czyftości : á mio- 
wifz že to nie podobno? y potepič śmiefż 
ták wiele Świętych Zakonow; Klafztorow; 
y Kápľánow, y Pánienek, y. corek; y mat- 
żonek? Niewiem; prawi; jeśli mi Pan 
BOG dał ten dar. Doznay do Gzślii A 
fprobuý fig; á proś Páná BOGA; do SA: 


| 


7 
—— 


tl 
W FORA CZĘESE 


: O dingich dwn tžesčiách madrosci Pónieńfkiey. 
eca vos „a s CZ , z ay GO ad Z 
SWE Ýťý trzeci nie máťy tożiimi łchi| |Beż leti śbo iriney tfufeści; jáko wiárá 
į cnoż in iż ná faniey czyfłości cielefney| |bež ücżynkow : ták czyfłość €ielefna bez 
mych do Czy nie przeftálgc, inne do nfey €ňô- | jlerdecźnej y dufzney, y bež €hot powoła: 
foii przys ty przycžyniáťy, dufze fwoić U] [nia Chrzešciáňíkiego nic nie waży, Mie: Pokora pd- 
czynidnie, bierńiąc; aby fię oblubieńcowi (wemi po: | dzy ktoremi jet pokorą Pźnieńfka; prže: nieúfka, 


cćiw prożney y głupiey hardości: ktora z 
rodząiu; z urody; y intódości; ž doftátku 
y bogá: 
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Kiek 


y bogićtwA roście; czym fię więc głupie 
Panny píula, iż czyftość ich zá nic nie 
ftoi, gdy dufze máia hárde y podnioffe. 
Kto ták byť wielkiego rodzńiu jako Syn 
Boży y BOG prawy?  Pótrz ná jego po- 
korę jako fie uniżył, y ftaľ fię wedle mnie- 
mánia, fynem jednego cieśle; ktorý w Be- 
thleem gofpady mieć nie mogł, y Páná 
Anjolow, nocy oney z czyftey Dźiewice 
urodzonego, we žľobie miedzy bydłem. 
polożyć muśiał. i 

Kto ták urodźiwy jako on, o ktorým! 
Pfalm mowi:  Naypręknszyjśy miedzy lu 
džmi? 4 jednók chciał być w męce fwey 
jako tredowáty, urody y zdrowia zá nic 
fobie nie-máiac, gdy do pełnienia „woli 
Oycá jego przychodźiło, "Kro tak bogá: 
ty, jako ten co bogáčtwá ftworzył y fam 
wie gdzie zakopał. wfzytkie tkarby, yry- 
bom nośić fobie złoto każe? A jedbak 
ták fię ftať ubogim: 4% nie miał gdzie gło: 
my [wojey fktonic.  Chlub fię Pánné. żeś 
wielkiego rodu y fzláchečtwá wedle ciáľá, 
co y niezbožni, y fynowie piekielni, y be. 
ftye niektore mála: jeśli niewolnicą Chry. 
ftufową, jako <oná przeczyta Džiewicá 
rzekła, nie zoltániefz, á pod nogi fię wfzech 
ludźi fercem patrząc ná grzechy fwoie ; 
nie porzuciíz: nic nie mafz z Pannanii ma- 


dremi fpolnego, Katarzyną S, Krolew- 


- (kiego rodu była, Cecylia Senatotlkiego 


Bycba 2 se 
rody, 


1fa; 2 


Fychá z be : A z bogátych tých ubiorow madre sM | | 


Rzymíkiego: 4 jednak z ona Agatha mo 
wiły, gdy im tyrannowie wymawiśli : 
Nie mfłydzzjć fię będąc zacnego rodu, tak 
podlego y niespolniczego żymota. Chrześcidń- 
fkiego náflädonáč? Zácnieyfa jeft odpo- 
wiedółyy pokora y niewola Chrześcidńjka : 
nižli Krolewfkie Gdrdośći. . Wfzytkie 2Á 
nic fobie rodzálu zacnošči, bez: rodząii 
ktory z BOGA jeft,. w ktorym fię (ynmi 
y. corkimi Bożemi rodžim, y bez pokory 
y uniženia Ghryftuľowego nie miáty, 

A z urody co za chlubą? ciało nafze 
pełne fprofności 4 młodość z lity mija; y 
kwiát rumianośći y wdźięczności padnie 
małą niemocą: w ktorey pánieňíka #ľád- 


kośc: obraca fię w fprofna bladość, y uroda 
A ftórcść jako 
trudno ją zádžieržec. 
"A przygody jako ją pfuią; mowi Prorok: 
* Zá to iż niemiafty Syonfkie bardo chodžiťy , 
% mynioftemi flyrámi, z pomruganiem oczu: 
uczyni Pan BOG tyfe glowy ich; y pobierze 
im ubiovysťáncujški, kleynočkis żawsefSenia; 
ndufónice, tkánki, koronki 3 ý inne firoie 
ich; y będzie miafło wdźięczney mont finrod, 


w. ohydę oczom ludzkim: 
zwoiuje urodę, 


midfio pafká powrozy miafto wiofów utrefio 
nych tyfożdy miófło/rąbkow miosiennce. 


A DARE 
| ny jáko fig chlubia? = Woeláta Cecylia y 


Kätárzyná ciśfo fwoie poftem, ránny my 
nočným. wftániem, wło$iennicą oftrą trus 
Jee A niżli je w złoto y drogie kamienie 
ubierać.  Woláfá fámá przymmowkę mieć, 
iż nie ochędożna: niżli bližniégo  wżgor- 
fzyć á: do upadku dot naň kopić. Nie 
pržypráwy ani ubiory dáig u lvdzi wdzię- 
tzńośc; śle cnoty święte przymnażdią uro- 
dy, Jako o Judycie mowi, pifmo: Dat 
jey Pan BOG wdzięczność ná twarzy : bo 
jey ubior nie pochodňiť x pronosi y pożądli- 
wości, dle % cenobi s 5. 
Wolśły mądre panny doftátek {woy ná 
ubogie 'obrácáć, nižli ná /prożneści y 'firo: 
ie świeckie; gdy do czyfłości 'nie tylo po: 
korę, śle y mit šierdžie ku ubogim pržy: 
kľádáťy ; nie nofząc fámey limpy: Wiáry, 
śle oleiu miłosierdzia záwždy: do niey 
przylewaiąci Cecylia ubogie Chrześciń. 
ny w Rzymie z pofigu [wego opatrowółń, 
w miłoświetdźię fiz ubičrálac. Do 'ubo- 
gich polem uczyniła Wśleryśńna; aby. ga 
do Urbáná Papiežá prowádžili. Zálomá 
byťá wfzytkim niedoltátéczný m jáko már 
tká, ná jey (ie iinię uwefelśli. „A Ľúcya: 
lát prošiľás áby jey dáťá polag który: 
by. ná ubogie rozľzáfowáľá: gdyż wiedžiú- 
fá o ślubśch 'czyfteści jey, iż mężś mieć 
ná žiemi niechciśłó+ Zczego. gdy: fie 
márbá wýmawiáťss "noWigc,áby jey šmier- 
či poczekáťá: oná jey inoWifáš Dagr pokiť: 


| 


nie ridå porzucić y zofłówić muśęf$. 

.O jáko fię przed Panem Bogiem wymó 
wim, gdy ná zbytkách, ftroiách koniach; 
wozach, náchoťkách, utracamy.chl: b ubo: 
gich: O jákobyšmy wiele fzpitalow wípo- 
mogli: byśmy pychy ý prożności y pom- 
pki nie karmili, 4 fáknacym y odgľodu 
umier4iącym; ogony fukien niewieścichy 
y fetety; y páľámány, y frenzles -y inne 
do pokrycia uczciwego nie potrzebne zby: 
tki dawáli:“ Go áxámitow, kitaiek, há» 
tľaľow, y jedwabiow podrze Pollkó? mov 
głóby ztego wielkie y mocne zamki budo: 
wác, Kościoły; Klafztory ; Szpitale: y.das 
mowe wielkie nedze ogarnuiąc. " Doftát- 
kow tych używamy jákobýšmy ich nie 
tnielis Bo wfzytkie w błocie zoftóją, Przee 
toż nam rzeką: VVežmi ten talent od nie- 
go; á day žemi čo go dobrze używa: á fugę 
niepóżyteczkego wyrzuć Pobičťze to nam 
Pan BOG wiżytko jako niewdzięcznym. 

Przydawóły dó czyftości mądie Panny 
y drugiego oleiu duchownegoy więk'tego 
mitośierdźia nád duľzámi ludzkimi; Ktore 
z czórtowlkiey mocy yz ślepoty Pogíň: 
ikiey wyrywśłys Acz to nie jeft biało. 
głowikie 


żywd:; bo po smierci nie twoie; cożu ráda: 
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| Coli duń ji; Chryftufowi pozyfkałós A Cecylia 


Ná dzień S. Kútárzy ny. 584 
Fľowíkie poweťánie, ktorym nauczść zá: kśptóńtki urząd w pomocy ludzkiego zbá: 
„kazał Apoftot: jednak domowym'fpofobem| |wienia odpráwuig. Zá co:inì płac BO: 
jrzywódźić ludžie. do znśiomości Pánáj |ZE,.y. tu y po śmierci. 
BOGA fwego moga; 4 zwłafzczą czlow Násitátek do czyfłości te Pánny mądre Ciæpli 
Z s + imość 
onych męczeńfkich, gdy o kapłany było! przydały cierpliwość, męftwo, ftátecznoš ŚĆ; UE 
trudno:'y przyczyny tákie przypadały, iż b wytrwánie -wfżytkich pokus W mękśch WISE 
to chwalebnie bźrzo czyniły, y Pan BOG| |cięfzkich y śmierciśch. Czytaj w tych 
ofługi y chęć około dufz dźiwnemi cu-| |zywoóciech, =, 
dómi y powodzeniem potwierdzał,  Ká- Gzwarta część mądrości tych Pánieňek Z 
tárzyná S. była tak męznay do czci Bo- býť4, czuynośc;: iż wezás fię opátrowáty, część m z 
żey gorąca: iż śmiałą Cefárzá! okrutniká, ly zbawienne fwoie potrzeby; y- gotowość si pia ss 
umyślnie dotilego przyfzedfzy; o miewih-| |wfzelśką ná wyfzcie do oblubieňcá miáťy. JE: 
ne rôzlewánie krwie Chrzežčiáňikiey ftó-| | Bo fię przeftrzegľy, iż przyjście jego pewnez 
wy mądremi karác. -Y ták jey pofzczę| |dle czas nie pewny. Na każdą godžing 
$cit Pan BOG iz žo/.Filozafow, przed-| |gotowemi być kazano, á omiefzkaniem y 
nieyfze w Pśńftwie onym z ftrony mądto:| |zámknieniem: wrot. pogrożono: * Czajcie SKA 
ści y. biegłości rozumu ludzie, nie tylo dof |bomiemżecie dutd áni godziny, Mądte Pans” e te Acid 
wiárý obročiťá: ále je też do korony mę-| |ny teimu ZE. wiarę daiąc; nieolmie- "34, 
czeńlkiey; jako owce Chtyftuľowe, do zá- | | fzk: śły żadney rzeczy do przyprawy VARAO ARNAN 
rzezánia przywiodľá. A nie tylo Filożofy A towošči fužacey: do jutra nic nie odkłś: 
śle y żonę Cefárikasy Hetmónś; do wiá-l tdálac, Co fig dziś fpr: świć. moglo; Wy: 
ry y do wyznania krwawego; w ktorym fzcie to przeciw oblubieňcus jeftci śmierć» 
woleli zdrowie utracić, nižli nauki jey y| | ktora z ciała y z šwiátá tego wychodzim, 
Chryftufá odftąpic, przy wiodľá. Y wiel-| 164 inny niewidomy y wieczny. | Co džieň 
kość ludzi potpantyeh. ktorzy fię jey ftá- | |fzel láka do śmierci dobrej y Chrześcińń: 
tkióm y wytrwóniem w mekách, wzrufzá- |era gotowość potrzebna jet: jeśli z 


[03 


Czuynosć y 


Chryftufem nágody á nie z cząrtem ná 
meki 10. chcemy. c Stim 

Giupie panny3. dopiero biyi już žciáľá Glupfiwo 
Iwychodźić 4 umierac, poczęły myślic O Przy smierci 
aleius.y dobrych uczynkach: o pokucie y 
SAKRAMENTACH:o wrácániu cudze- 
803. 70 jáťmuznách: y fety kúpowác gdy 
już było po kupnie, y. komotý wfzytkie 
krýh: Po šmietci juž nie kúpim á- 
ni wyfłużym; jako Mędrzec upomina; juž 
żzamknione będą komotý imitośierdzia y 
fálki Božey: iuz ták poydźiefz ubogo y 
nędzno;.. jeśliś fię nie przyprówił, jako cię 
záltano: ták oľadzom będziefz: 

Nayprzednicylza jeft fztuká *foziimu Bxekucya 
dobregos ezekucyś; y týchľe wykonśńie, nayprzzed- 
do ktorego. leniftwo ludźkie przefzkadza. nieylša część 
Nie to mądiy co wić czego potrzebą; y mądrośći. 
fkgd wžiac:, śle to ktory dźiś tego doftóie; 
co mu jutro zginąć ý upłynąć może: aby 4 
nie inowił: Nré Jpodźiemwolem Jig tego á f 
| ego: Gľupi leniwéžes Chryftus cię prze 
firzegaz glos cię Bóży; ktory omylic : nie 
może; dochodźi : Czuycie bo niemiečie 
dnia áni godziny gdy mas ná (ad Moy por- 
mes å dufe z čiáťa mydrgi a ty temu nić 
wierzyji : 2 A ty látom y sile y zdrowiu 


nie tylo mgžá fwego do wiśry w Ghty- 
itul y chowánia wieczńey Gzyiłości ptzy: 
wiodľáž śle Y brata jego Tyburcyufza; y 
włzytkie domowniki ich y fwoie, Y wie- 
le ludži dworíkich y rycerfkich z niedo” 
wiárftwá y ręki fzátáňíkiey wyrwała. T a 
iż a niey Papiefz Urban S. mowił: 
cylia jako pltzóla robożna; dö Kościelnego | 
ula niele fľodkiego miodu przynośi, y Tobie 
Chyfte haf Kužy, Mężd jako livá frogie- 
goprzyjęla, a tu go do mnie jako nayórzjśe | 
go báránká odefłała. A konńiąc ná imć 
czeńftwie, gorącość tę wata ku chwale 
Bożey yw ANNĘ, dufz ludzkich przy 
, śmierci pokazałń : profząc Páná BOGA; 
áby nie umárťá dzby mom. jey na Kośćżoł 
byť poświęcony, Ghryftuľá džiedžicí w nimi 
czyniąc, y jemu go z ianémi imiony od 
dźiąc. W czym ták była wyfiuchdna; iż 
jey ogień nie wádžiľ y po trzecimi Cięniu 
kśtowikiego mieczą w fzyię jey Pänicúfka, 
ścięta być y umrzeć nie mogła: áz dnia 
trzeciego, gdy już S. Urban Papież dom 
jey na Keściot poświęcił: dopićro rzękła: 
Teraz Punie mypuść ducha mego w pókotu: 
Wielka to jet ku BOGU miłośc; y cnota! 
Apoftolíka: dufze do BOGA ich y dô zbá:| |dufafz? å tý tnowifz: będźie to w retas, Je: 

wieni grzywodźicj ktora w biatychgfo-| |fzcze file ták rychło umrę. Dla źińnale- Boy: 40 
wśch jako rzadfza, ták tez jeft džiwnieý- nimy orać niechciaf, mowi Mędrzec, bę- 
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Fundatwki fza Acz tókie fię y tu u nas w Polfżcze| |džie lecie żebrał, á nikt mu nie da. O já- 
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J náyduia, ktore nadaniem y fundńcyśmi | ko fię zawftydźim, uchoway BOZE, gdy 
z maiętności fwoiey, prawie Bifkupi yj |do wrot zámknionych kołącgc ufłyfzym on 
Bbbbz ftráfzli 
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Luci 13, 


> . K A S 
firafziiwy głos Páná y BOGA náfzego JE: 
ZUSA: Nieznam ma. W/ffákesmy Pás 


„nie wcię wierzyli, jedliśmy % tobż y pili 


nauczates po ulicdch nájšych :  wfSakeśmy 
Ewángelig twoię przyjęli; y w imie živote 
drudzyśmy cudá czynili, <A 0h rzecze: a 
znam was fkądeście ; prečk odemnie mjiy- 
fey robotnicy złośćw O! jaki tám pľáczi 
będźiće y zgrzytanie zębów „ od gniewu 
y żałości: gdy ińne uyrzym w chwale 
y Póńftwie wielkim, i my zoftaniem w 
poháňbieniu : gdy inni towátzyfze náši 
jeść y pić będą, á my glod mizeci ga | 
anni wefelić fię będą, 4 iny w wielkińh 
fmutku zoftániem: Gdy inni -ż radości 
wielkiey Wykrzykác, 4 my ž bóleści A 


_ zrnierney wyć bedžiém czego uchoway 


BOZE. 
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O! JEZU miłośierny, policz nas mie-/ 
dzy mądre y czuyne gotowe: oddal od 
nas wfzelákie leniftwo, ábyšmy do tey 
wiśry > ktorą w tobie mamy , dobre u- 
czynki zbieráli: A oley miłośierdźia mie- 
li, któryby nam ná czás on čiemny Świe. 
čiť, y do otwartych wrot- kroleftwá twe- 
go prowádžiť ; ábyšmy z temi głupiemi 
nie oiničfzkális teraz poki czas mamy; 
fzukáč y užywáč miťošierdžia y Talki 
twoiey; ý wyfług gorzkiey męki y Śmier- 

či twoiey. Ktory z Ojcem y ż Du- 

chem Świętym kroluiefz BOG 
jeden ná wieki, 
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BOGU w Troycy jedynemu Chaalá 
Amen. | 
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